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(Wyilocumo  po  ? as  ptanmy  w  WangAwie  draktom  Zawidikltgo  i 

Wfdteo^  i^nTwihjoinnyeh  drakanj  i  ktlfganj  dwora  krtfU  JmI 
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«M  MMfe  cbia/d  Zffg^Miim  Ul,  p^  «^  ^mdlroewjfei  oe). 

mmdg.    Mimo  ftesoimch'  uiUiiiwań  re^fśu   w  rożkreif^e- 
Tfkodmei  i\$Mk>^KtpiBAnif^;   9du)dsit  naith  jeszesse 

wŁb  aa  granicf  udawać  nc  potrzeba,  co  niiipmMłuinnth 
if  wgdoM  i  '  wmtoki.  *'Lim»\d»iek^'nihiej9zegoiHoady^^ 
fBtoi&nmowfni&W  ozmmMA^tcl^ł^ń^  sif  pOfC^wff  taszczę- 

mmgśbde  9pr<ńoadamego  z  f^raneyi:'  Ńi^bgtffby  eposobp 
moje  tym  wszyHht^  anjf^iar&s^  ne^łaiśom,-  fdyby  nh 
wtpurtie  prmiMMiśrakf'iffŚk,'^'fnim^  i»ieh$  to  tym  rodzą- 
fmxat99dó^,ipm0kTB^'m»i'^ 

Tm  wćbdgeśWrt^  wyautuf"  mi  ka^^  i&  tntdnitąohtim  śię 
frmmmeraią  na  Wotyniu  j.  to.  Giżyckiemu  gtAemafo*- 
rtmi  i&fśe  frcmAfuy^f  mfiowi  ugasinganni,  nif»kaziielnem 
oflyimlgfa^^rrm,  zwóMmMe:  i^^kto^  itnawma;  nctftóięeef 
wkitmśm  8eo/ncwt9j  fm, Mędzp^mlat  OMski^ znaemi^ 
^  it/Utś  jyrzy«gyt>^*'  -^t^  ^^AOj^  mi  zainrilczcif  znakomi^ 
mi  dmtfh  Afdire  łaakawiś  iejite  ffocy  poófąć  Hf  raczyły 
jSo  tor  J^'   ór&9Mk)wa   Zofnićjma,   krabina  WamycL 


Digitized 


by  Google 


IV 


Tanumska,  gm^raibńoa  W€g9Tztm9ka,  jw.  Jakóbawa 
Wodgkka,  i  jw.  z  I^rwjfhu&tk  SuUstroukka^  kńfśna 
jo.  iMbomiertiha  k.  k.,  jw.  e  kiiąłift  Lubaminkieh  BozdKa 
jae0wu$ka,  fUijpifknMMzemi  rycinami  dgi$ła  Ugo  w  Wie- 
dniu trudnić  iifraoByła.  Nieckpmtjmą  wraz  znimidpo' 
dsifkawania  moje^  kntfif  DymUr  CkdwiertyńM^  jw.  r.  ą. 
Kotmian^jw.  Sumińiki^  r.  $.  k$.  Czameeki,  8.  tow.Profe- 
$&r  Bjgikawski,  i  j.  p.   Wfeki. 

P&tomkopie  9ławnyck  mfiów  wipaminanudi  w  tueh 
dgiefach,  ci  którym  chwalą  oohaterdw  naszyck  ie$t  aro- 
gą^  obdtMnyli  m%e  wizerunkami  wieOUchtueh  ludzi.  Itak 
j.  w.  Karol  Ara$ki  MnwffA  V4l^^;f  .o^ocAy  Jerzego 
Mniszeka  w.  e^f  eamm^  mśnl^WrJA^jejfo  i  cara  Dy- 
mitra. Lwa  Sapiehy  i  Komeep<d$kiego  dał  j.  o.  kei^ 
żf  j.  m.  wda  Adam  Ozcartoryzkir  Dvdty  medal  na  wzię- 
cie SmoMlaka  j.w.  z  ks.  lMoomir$kieh  8.  Potocka.  Prócz 
•  wizerunku  Zygmunta  III,  który  nisząąf  ofiarował  koeztem 
eweim,  inme^  foko  to:  iSarukmimefo^  Zam^jM^ff^  Dzia- 
łyńshiegfk  Jam  Pi^lM^  89pish^Jm^  i  Jdbdte  Pć^om- 
kioh^  m0M  Włod^Uawęjioki^ecarameekiM 

przzee  eenątn^  kiBk$zt4^  XMmikfiweki^j\  o^ke^  z2mnąfr 
ikieh  Safietgna,  j.w^  Geaeką  St.nem>^j.  w.  Miehał  Ser 
boAskif  Ty^  Dzi^lyAeki,  hr.  Jan  Tarmwekif.j.  Mw  at> 
dynat  Zamę/eki- 

J^n  ict  zaa^ym  et(ywaiei(m  i  i^hywatMmn,  winnm 
hfdzie  pMiemeś^  całą  ezdobf  idzieta  tąge^  Hemm-^per 
u)iedmed  (Hkmając  je  zwiaeefoza^  z  romamami  frelfem 
ekiend)  nUenkę  cenę  onegof  Hie  zyeków  bowiem^  leie  (ieg^ 
dąfbym  eif  nie  Mawiódi)  uiyteemeiei  fi^Mieznef  ezukaimk, 
Wezuztkie  fortreiy  umieeeemme  w  tern  dziele,  hk 
z  dawnych  orygtnalnyak  elmaeóm,  kub  z^  fozoztaSyek  mam 
z  owyeh  ezaeów  rydn  weifte  eę^  i  za  wientoS^i^  tfctyi 
mog§^ 

Ody  eeęite  zdarwa  eąf,  ii  preMmer^fęeff^  iub  noty* 
ufofąey  tomu  pierwmego,  n^etffmfA  zaniediywęgę  mejląfr 
wa4,  przee  ee  młepe^^eifdlnele,  mmadmtria  «if .  «*«JMh 
śnie,  ii  ci  co  prenmmerowak  na  J  tom  tylke^  przy  edzbrut^ 
niu  cnego  na  druęie  dwa  prenumerować  ^izeeą^  ato  dia 
zapobieżenia  roęprtfim^u  eif.  dzieła  eoĄego.    Tomy^,  oeoh^ 
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no  przedawanem  nia  bfdą.  PrmmKm8nxjq4iy  j^^IBnf  od- 
mdenił  MĆanU^  aa  oddammn  bU$hi,  piemąage  ofdtie  mie^ 
«o&M  wrócone. 

Imiona  preimmeranidw  naczeU  daUła  wmietaewomemi 
M^Hoły.  Pierw9xy  tom  cai&ry  tylko  ffm6  hfdmo  rycimyj 
aoifcej  nierównU  naatfp^ąeo.  Ody  prame  mtsyd&o 
Uaehy  juś  $ą  pokońescno,  i  prami  do  wybicia  ie&  spro- 
wodzona^  difa  drugie  Umy^  jeiU  Bóg  dwswolif  w  eiągu 
r.  1819  wyfdą  hea  gawodiL 
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DŻffilE  MNOWANIA 
ZYGMUNTA   III 

krdla  pelflldega,  w.  ks.  UtewBklego,  ruskiego^ 
pniikiego  eto.  eto.  6to«  * 


WBfff^  AfTNUi. 


nn^oite  iMMi  by^il%^9^  9k»eMii.\akin  i  .poktent^ 
w  jikieh  kraj  naas  jttuydomił.  ANb^y  gdy  ksU  tn.  boito 
polskie  oduertał.  Miecz  walecznego  Stefana  i  popned- 
AAw  jegO;  potężnie  i  szeroko  na  wszystkie  steony  grąz 
BKe  nasze  albo  utwierdził,  albo  tei  rozciągn^.  Mar-  o 
ffAitiro  brandebujdue^  SUąsk  iFiHmwmm^  niżBn  :ota- 
^  m»  ed  zaehodn,  od  pótnoejf  Estonia  i  morze  Bal- 
!^ne,  od  połudtiia  Wołószcgrzim  i  Wfegiy,  od  jpfiłĄocy 
>  WBdiodił    Moskwa^  'i  zadnieprskie   ^ytdw  siedliska; 
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oddAwna  oaletąoe  do  nas  bnegi  mona  Csarnego,  dsiś 
baidsei  saoiedbane  nit  iniiyoh  usnająoe  panów.  Erąj 
Mty  od  48  do  68  stopnia  nerokoAci  roilegał  d«.  Prtci 
gór  karpaokioh  dsieląoToh  Polskę  od  Węgier,  Młe  pra- 
wie królestwo  wes^rfe  i  równej  a  ehoi  powietne  niestała 
i  limne,  kraj  obfitigąc^  wiboie,  owoeoi  trsody,  wsijst- 
kie  tycia  połneby. 

Caemne  i  odwieeine  lasy,  ogromne  jeiiora  nąjbar- 
dacg  w  Litwie^  roidągały  się  sseroko.  Wssędsie  nie- 
pnejnane  pola,  biąjnem  tniwem,  błonia  okryte  tnodami, 
stadami  koni  wytrwafyeh  i  lotnych. 

Prócs  znanych  w  innych  krajach  zwiersąl^  tnbryi 
taiy '),  niedżwiedBCy  rysie,  rosomaki,  napełniąiąc  głn- 
die  i  roilęgłę  pasicao  aass^  królo«^  do  fi^wy,  mło- 
dsieźy  do  isręoanoAci  i  odwagi  stawia  p6le.  ł  Ogromne 
i  spmwne  rzeki,  ziemia  na  powierzchm  wszystkiemi  ty- 
zna  płodami,  bojgata  wawn^^  w  sól,  .|^asy,  ntyteeme 
i  zbytkowe  kiwzce*      . 

E^rąj  cały  wzdłni  na  240,  wszerz  na  200  mil  nie- 
mieckich rozciągMąc;y  si^  zamieszkany  Indem,  acz  W&icr 
któtych  młejscach  mecó  rótejącym  się  dyalektsni^  dłu- 
gim jednak  wiekAw  przeeiągiMi,  prawem^  rządem^  objr- 
eząjami  wspólny.  Zatmdnieniem  jego  rolnictwo  i  wcj- 
mu  odwaźnjr  i  cieipliwy  w  bojach,  w  pokoju  uprząjmT, 
ludzki,  ^cinny,  słowem  Ind  potężny  i  szanowny,  póki 
nierząd  i  zepsucie  wzrastając  stopniami,  nie  przywiodły 
go  do  zguby. 

Prócz  .krajów,  jedno  krókalhm  składających  ciało, 
licąył  król  polski  za  holdowników  swoich  ksiątąt  pru- 
skiego, pomorsluego,  kurlandzkiego  i  hospodua  woło- 
•kiego.  01  przy  tewes^^tune  przysięgali  królowi  na 
yńBm&U  i  posłaszeiatwo,  w  polnebie  nmówiettą  ttcibę 
stawić  obowiąsan]^  byłł. 


w  j«doąj  tjrlko  Mhwi^itkhi  j^umj  w  Lttwfas  ptdh^J&rooifn^ 
B^jesyńtkiego  i  izayoh  soąjdowaljr  ■!•  dftwaicf  tarj  o  pi^  aul 
od  Waniftwf,  niedaleko  Soduieiewa  i  Botskoinu 
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'  m  ttmk  Zfgtamtm  W,  -ioptAn  hrfhoii 
krtłiiiwa  pniflkii^  dińraigsi  piauM  iihik 
lo  €0  w  tak  waźDjm  sostawili  nam  pnedaioeM.     '  * 

Popiiadał  bji  ijęrnwai  Amgm  wisjritkMipfawie 
irfq  adene  enrepigalDoh  mouraAw  Btanuua,  9^7  ^ 
dii  inairukfljrą  do  rosmieimeiita' kraju  criiego;  micdiyia-* 
Bemi  iMmiara  lego  pnyciyttaint,  dodaje  i  fę:  „al^  ińm^ 
dńei  mdt  łndai  moto  słf  wjnkywie^  i  jaki  jest  etat 
lUHaego  patetwą  nad  ktAiem  Pan  Bóg  dige  nam  ąira^ 
wować  rządy  *)." 

liie  ł^ł  podobaor  roamiaT  ten  dokoAezoBjai,  la  je- 
dyną wifc  w  tą|  Buene  ełcasóirkę  zostają  nam  pittoa* 
wito  posmkiwaaaa  nostmeigo  Oaaekiogo. 

Podtag  najpodobaicgsaej  jak  Moftnaraehnby,  tnier- 
dzi  on,  ie  przed  pierwszym  kraju  podziiAem,  to  jeo| 
w  coka  177£^  Polska  i  Litwa  oajmnic  ezternaAdo  mili- 
CBiAw  auenkańodw  liezyó  mogły. 

Zwaiywaiy  wifc,  to  pny  wstępie  Zygmunta  ID 
gfaaiao  państwa  nierAwaio  jak  w  r.  1772  rozleglęjSM^ 
Bsi  byiy;  to  Eł|6w,  obszerne  za  Dnieprem  krainy,  tj- 
Bw  i  kidno  Inflanty,  do  jedmy  naletady  ojczysmy;  to 
miasta  i  grody  nasze  były  nieporównanie  lieznicgszo  i 
hdniigsze;  te  knj  cały  przez  bunty  kozaekie,  przez 
wytfpiąjąee  Tatsrów,  Szwedów  i  Moskali  najazdy,  nie 
był  wyplenionym  jidL  póżiiiig,-Hńe  będzie  zapewne  da- 
lekim odpcawdy  wniosek,  tePołi^  i  Litwa  przy  wstą« 
pienin  Zygmunta  m  na  tron,  okoto  szesnastu  milionów 
miesakatoów  Hozyfau  Znajduję  w  ^wnym  r^kopiśmie 
je^ym,  ii  w  r.  1612  znajdowało  się  w  koronie  pol- 
aUej  i  w.  ks.  Ute.  wm  królewskieb  i  szładieekick    90,000 

Bmknpieh  i  kaaoniezyeh 100,OłO 

Hebanów,  zakonników  i  zakonnie 60,9fiO 

w  ogóle  .    .  250,960 

Niewiem  jak  rachuba  ta  jest  dokładną,   wnosząe 
atoli  to  jest  prawdziwą,  a  dając  kaidej  wsi  po  12  tjl- 


*)  CBaeki  o  prawMh  lit.  tom  Ł  pag  S24. 
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luy  ć|aflió#,  ^n^M  teiiltfr  eo  jest  kodso  mido,  a  kal- 
di^*  fluDilit  1H>  pięó  dnes^  ogtina  Inchoić  krają  wjaw' 
mr  15>057,fiOO  miendta&oóiry  co  z  ^owyimym  %§Bdm 
się  wniosktem;  •    e 

ręsległość  zmni  s  płodami  j^g^powiada,  ii  gdyby  F^ 
ska  i  Litwa  (luk  tylko  były  w  r.  1772)  mifify  nie  mę* 
oif/jak  tizeo^  oa^'  gni]itiWr'.8wyoh  apraumyck^  ify^ 
Aywidby:  mogiy  36,470,940  jmesckańców:;  gdyby  saś  po* 
łown  gnistów  uprawną  bgrłiw  doMarc^kiby  żywnoioi 
na  58,363,504  miesskańeów  '). 

'  Pewność  właahoiciy  awoboda^  nieodwlokaoa,  aarAw- 
BO  w^ajttikini  wyasierza&a  q*awiediiwoM,  cą  tfa^iltń^^* 
szą  podnietą  do  przeasysła  i  pracy,  a  pBińmyał  i  praoa 
ćnuMłem  dobrego  aueiiia  nufiBriiańców  i  bogaetw  kra- 
jowych. » 
^'  '  Acdkolwiak  za  Zygnuinta  m  dola*  włoidan  sna^ 
eznie  pogorszoną  była  od  tc||,  w  której  aię  znąidowadi 
aa  Jagiełłów  i  Piastów,  pnzeciei  pray  W8^pienin  jego 
sa^tron  niezniszczony  kraj' najazdami,  miaata  .nieagoc^ 
bione  przez  starostów,  moźne^  pntoiyśhiym  Ittdmbosia* 
dłe,  wyrabiały  wiete.  płojdów  krajowych  i  znaczny  Ima* 
del  prowadziły  z  oł)eymi  . 

Opiso^ey  Połsl^  statystycy,  Kromer,  Odlaiynsa^ 
Krasiński,  Starowolski  i  inni,  te  przedni^sze  arłyknły 
wywozowego  handłn  naszeigo  miannią:  wszystkiego  ro- 
4nun  ^łwża,  wełna,  l^n/piefńka,  chmiel,  aJLóry,  miód^ 
kje,  wosk,  smoła^  połaź,  hanyż,  bursztyn^  maszty)  iar« 
dee,  dritowo  do  budowy  okrętów  sposobne/  sól,  piwo^ 
knperwas,  czerwiec,  saletra,  laanrdi;  miedź/  <dówv  źeki^ 
zo,  mosi^z,  konie,  woiy,  owco,  wieprze,  słoniny,  i  tyia 
podobne.  Sprowadzano  nawzajem  praedoiA  snkna,  ma- 
terye,  tak  jedwabne  jako  i  jzłote,  obicia>  kobierce,  pei^t 
}y,  kamienie  drogie,  fatra,  śledzie,  wyzinę,  stokfiez,  wi- 
na, korzenie,  wszelkie  do  potraw  zaprawy,  wiele  nako- 
niec  zbytkowy eh  wymysłów. 


^)  Czacki  pag.  226.  tom  I. 
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odym  irieffiiiny  hiaoM  piMli  Wórt^  Gunk^  CIrMiM 
litwy  ta  Witołda  i.Jfagiełfy  Mtclągały  nc  atdoOoMN 
kowa  >).  rne%  Oetąk^w  WladyBław  Jagidło  -^iiitiTw 
ifał  kboiem  cecwrzów  wsekodilieh. 

Nadbneiae  atoli  miasta  baltydue^  Odaittk  aajbw 
ddąj,  handel  polski  w  rękn  swych  fri^aialL  CsHttiyass/ 
jał  w  1660  opikq}%6y  Polskę  tiii«rd!ii>  te  wi$oc^: jata 
ODO  okfętów  corocznie  saw^alo  d^  Gdateka  *). 

liokasB  O^alrteki  w  eImMile  swd^  prieciir  Bftf^ 
Ut|iisaotvi  mówi,  te  5,000  statkdtw  i  tiutmt  a  wkfitm 
kraju  przybywało  do  Gdahska,  i  ke  te  do'6  miłioaów 
konrr  różnego  zbota  przypławialy  40'pertti  tege,  a  z* 
nie  3,O00i)00  talarów  Imperii  Wchodziło  do  ki^o^  Ile* 
z  obfftcrj  Rosi  (^erwcmef  do  paAstw  raknskMi  wychodzi*' 
lo.  Litwa  l>twiBą  i  Kicmnetn  15,000  łasalów  ^aasl  ta*' 
wieM  okófo  60  korey)  wysyłała  za  teMze');  kruszce 
idemały  takoż  czytiiły  dochód:  srebra  «  Olkusza  dOOOr 
grzywien  rocznie  wykopywanot  dłowtsi  zaA'  50,000  eetna**^ 
r6w,  a  nierównie  wffC^  tyeb  kfuszcdw  knietby  można, 
gdyl^  Btalnie  od  zalewo  wody  oczysa^zoMmi 


ły.  Kielce  ł  Chęciny  tegoż  docftarosają  mm-  famszen| 
w  tychże  okolicadi  znajduje  się  galmaa  w  wietki<9 
ohffifoAci;  pod  Borzęcinem  bogate  miedzi  kopalnie;  miid-< 
^  ntdy  Żelazne,  zaspokoiwszy  krajowe  potrzeby)  przes 
Gdańsk  do^  zagranicznych  są  wywożone; 

Dwojaką  sól  Polska  zawiera:  jedną  war^oiikę  w  Sam^ 
borca,  E^omei;  drugą  kamienuąf  ostataie)  niewycwi 
pane- w  Wieliczce  i  Bdchni  znajdują  się' podziemia^  opet* 
tnyą  one  królestwo  całe,  złrprająca  wywozi  się  sól. da 
Szttskay  Murawiiimych  ktajóW;  król  wielkie  z  nich  ma 
doeliody;  miiedby  nierównie  większe,  gdyby  nieprzychon 
dzflo  cah|  szlachtę  opatrywać  darmo. 


O   StoJkAwrid  SminaHśJEmropae,  p,  77.  Mitsl.  edit 

^-  Jndrem  GOlarti  d^teripHo  FaoM$,  pig.  6fl6,  ««t  Micltró 

Ó   Lwcmt  OpaikUhi  Polania  drftma^  p.  668,  ed.  Micler). 
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.  :  Blair  onacM  wuiithm*  ^  f<^K  «Mw  it^  w- 

mytŁ  ytowmorieh;  mtQ»i^  wfpbmoieó  o  wa}«ph  4  ko- 
Mokr,  yite«  inq]reh  jamark6f^  30/)00  woł^w  pmjrM^ 
d«f9ą  na  Jtmiack  do  JaroBtowin  i  7,000  kjm.  . 

Jakiekolwiek  hogwtm9^  $f9W>M  vmi  nm^a  ^Vf^ 
wadMła  d#  ki^Uy  fwa^^ijkkie  spuast  d»alw»  919  ha 
awta  jttamyki  i  aaAywiaw  Qg6Ui«gą  faimakaM ^  P^?*^ 
fllorslti,  tecaąc  lit  petakaott  w  «tQd,łpotnf!J|  Ml^b$yr, 
mów  od  iiiiv  Mir  abytk^wa  w^^pl^atf  prxad«uaty.  Sin^ 
ailgr  819  ałaląglpiliaia^  iaaM<mi  i  dnigieaii  pahair  do- 

Mmć  je  zooffjfHotj/y  lees  pogeąłały  aif  w  abóatwie 
abalki  n^oyckrolaikó.w.  Traaba  był4  waijić  ir  gpa^ 
Ay  mafe^b,  by  widaiei  polakia  boc»ct!wa;  po  wiiaq(i 
jat  ciiogif  nkwoii  asaaki*  Takie  9%  skatki  ipalwlbr/i^li 
wiaaaaAci  i  UMwiriwolenia  ladii;  lyaifo  włpl^  w  JMiiei^ 
BBka,  połowy  tej  sie  prajrnioflą  komici^  ktAreby  Jffwy- 
aiaa^,  gdyby  aa  małe  podaelane  właanoAoli  lub  estjpr 
aae^  prsaiwolae^rocie  wyrabłaM«i  były. 

Jat  kfól  Ludwik  dokapiii^c  aif  dla  córek  koroąy 
poUktąjydjwa  ^Iko  grasae  .czewe.  za  zaak  poddaiatwia 
8Mtawqf%0  ^  łi^B%  uwolnił  aalaohtf  od  wsaełkieh  la* 
ayob  podatków;  pod  powoloemi  Jagaełłyi  wyłanuA  aifi 
aten  załaAaeki  ze  wazelkicrii  poborów  danin,  powiaMi^ 
M  i  ciflarów  paUiozoyoh;  ilekroć  okollozaoici  wyma- 
gały by  skarb  zaaUió^  Atanowioiio  podatki  na.  miąstay  wło* 
ieiatt  i  Żydów,  podwytszano  od  kapeów  oła^  caopowe^ 
pc^ówne  ete.  atik,  wszystkie  w  konatytaeyaoh  poboio* 
wa  oaiweiaaly,  nwakiiąią  azlaobt^  od  przyczyniania  sif 
z  imr^mi  do  potrzeb  pnUieznych  ^). 

Dłago  królowie,  a  pod  nimi  podskarbiowie  zawia^ 
dyirałi  pnblicaaami  dochody  i  choć  nieraz  czytamy  w  dzich 


O  T«ii  niesprawiedliwy  spostfb  wyłącsa&ia  jednej  Umj  mienkań* 
cdw  od  diielenia  i  innymi  d^tartfw  pnbUeznjeh,  nietjlko  n  nae,  ala 
we  wsaystkicli  innjch  krajadi  miał  mlejiee.  We  Francy!  aft  do  m- 
mej  rewolacji,  tdaohta  nie  m  płaoilai  w  Moikwis  do  idsii  dnisf  rtfts 
yrowineyf  oderwaaydk  od  PoliU,  bojary  uwolniono  h  od  w«i|atk|eh 
podatków. 
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jaeh,  że  Hcibf  nakaiuio  im  esynić,  mdo  eo  iwiatfa 

Snifeiiottj  w  rfHopiimie  jedDym  generalny  kom- 
pot podittUw  kerptmieb,  %.  rMn  1695  i  1636  uesraio- 
nj  nA  fejoUiłe  warszawskim,  jako  necz  wtdoe  wi»o% 
w  powisaej  node  nm|esxcaam  ')• 

Pobór  jeden  nezyni  306>U5l  złotyćC  Foilymńe  necyni 
42^33  słotycb.  Czopowe  nesyni  610^350  złotych.  Kwarta. 
wamń  160,004^409  fi.  28.  Skład  na  wrna  80,000  zło- 

Oiwaity  grosz  dgdsledąt  ł  dwa  tvBifcy  Aói^ 
ewafy  wi^opolikiej  i  MałopOlridej,  nczyni  64000  SOO  C 
knrfinstowskich  60,000.  Samma  tego  wssysHti^pi^  nre^ 
eaatai,  to  jest  esopowei^o,  podymnego  pebom  kwart  wtur 
4ow€go,  czwartego  pcfOM  eWa^  kurfirsitowskieb,  /bejlt 
1^74^063  slolyeb  28  gtoś^y* 


•karbowy  aa  welpjM  i^^ie  warsiawikiBi  ■csjfnleic^ 
psbeiAWy  pedymBCgOi  ciepewege,  ta  anno  1636. 


w  wqjswództwacb  i  cierniach. 

JKimkowakiem   .   •  «  \\  .   . 

Sami  aatorskiąj 

PMaidksUem    ....... 

Saadominkiem 


floren. 


n;s4o 

1,896 
16,080 
13,165 


te,Ż3b|  ąttiift 

3,321  3,000 
21,Q2ffi  70.006 
29,15^  S£500 


5p§T 


spS^pp^ 


^  Złoty ^w  roku  1655  dsidejnyeb  zf.  4  gr.  ift. 


IStO 
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::      rn     rM     /: 


jiTa    lii  itiii  ilil   III 


.W  Wqjewód£twach  i  ziemiach. 


m 


•«M 


o.  g  Sb 


^śmmm 


4  <=>-! 

a.  bO  c 


i  1  o  r«  II. 


ft-i. 


.  ■   Pot0tatoc&; 


^ulomskim  .  «.  . 
)K«Ii»kim.  .  .  .. 
'j^eradzkim  .  .  . 
Ziobi  wielniski^ 
jLfiOKyokim  ... 
brzeskim  .... 
Kąjawakim  .  .  . 
Ziemi  dobnyńskiej 


8,662 
13,980 
6,110 
1,770 
3,705 
3,973 
4,580 
2,082 


15,9401 
28,940 
12,370 
3,900 
6,632 
.3,644 
41,106 


46,762 111,431 128,300 


33,000 

46,000 

15,000 

1,700 

7jp00 

IpOD 
1,600 


.  w  ziemiach:  '■ 


Lwowskiej 

Przemyskiej 

^UBkiej  . 

Chełmskiej 

)SaU«kiej   .. 

Wołyńskim 

Podolskim 

Łtib^Iskim 

Buskim     . 

Płockim 


5,9251 

9,600 


4,588 
1,725 
14,683 
4,080 
8,402 
4,379 
4,827 


21,Ź44 
19,730 
-6,741 

1,360 
14,127 
14,409 
25,502 
25,942 
12,600 

5,832 


'28;400 
25,500 

10,600 
'6,00C 
f»,O0C 
10,T0C 
30,00C 
11,00C 
3,00( 


61,768ił67^71141,20C 
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XY 


X*       & 


n   jiji 


w  województwach  i  ziemiaclL 


|8| 


o  s  .S 
Ou  5  co 


itf 


^^<>'»ftv      / 


mazowieckiego: 

Himkk) 

WuBuwskiei    .   ^  .  .   i  .  .   • 
r^ku;} ........... 

WjKogrodiki^    .  -.  •.   .   .  v  v 

Zdrodm 

Ciechanów 

hmj  i  Halb.    .....  ..  '..  • 

linkiej .. .   .   .,  .■.;.r...»   >   • 
Nmkiei    .......'.•• 


z  wojeto^dghoa  pódkuJaego 
i  nul' 

Ziemi  drohiekiej 
Ueiniekiej    .    . 

KAkUj    

Bmki#  .'.  . 
SNkcKów  ....  . . 

Gottyftski .   .    . 
Bnelawski    .    . 


3,543 

1,600 
11,000 
1,996 
2,100 
2,840 
834 
1,020 
2,575 


20,208 


6,568 

5(934 

1,107 

1,000 

1,^1: 

3,110 

2,508 

1,648 
8,935 


28,113 


23,000 

i,(m 

liOOO 

1,700 

.4,600 

3,000 

Ą(m 

500 
2,000 


48,200 


3,8881 
2,148 
■723, 
1,948 
2,010 
2,360 
2,526 


5,660' 
3,593| 

.  8v008 
.3,318 
.  2,907 
.  1,896| 
31.288, 

15,607j  66,830, 


•.r 


■250OO 
1,000 

3,000 
1,100 
4,800 

3,400 
12,000 

29,39p 

.     I 


Stótowanid  poborów  dopodymnycb: 

Wwojewódstwie  koiawskiem  ociyni  pobór  jeden  fl.  4,580 

Podjmnej«4na .-.,...  ..fl,4U(>6 

*g»  do  dwojga  podymnego  trzeba  .....  , 
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SrYI 

goborów  18y  m  łostanie  nadto  fl.  230. 
W  fVU)«wMftlwie  lust^wu  ir  Ałeml  Itiuw khjy  utijm  pu- 
%6t  jeden  fl.  5,9S£k  Podymne  jedno,   do  dwojga  treeba 
^Iłortw  7. 

.W  ńemt  j^rteib^ftkięj  nezyni  ^ obór  jeden  fl.    9^600. 

Podymne  jedno fl."  19,730," 

€rgo  do  dwojga  podymnego-tefteba  poborów  ettóy,  a  nie 
będsie  dostawało  fl.  106. 

W  siemi  aaoockkd  pobór  jeden  fl.  3,729. 

PM^ne  jedno <   .    fl.  6,741,  ^go  do  dwqh 

Ifa  podynoego  tneba  poborów  esteiy,  a  jeasese  soetą^ 
dde  Ł  2,800. 

W  tiemi  baliek,  ttesyni  pobór  jeden  .    fl.  1,226. 

Podymne  jedno fl.  1^412,  ergo 

do  dwojga  po4ymnógO  tneba  poborów.  28,  a  soelanie 
fl.  2,396. 

W  aiemi  ehefanskiej  nesyni  pobór  jeden  fl.   4,568. 

Podymne  jedno fl.  10,860,  ergo 

do  dwojga  podymnego  trzeba  poborftw  pffó,  a  sostanie 
§•  1,640. 

W  województwie  welyiliBkiem  pobór  jeden  neiyni  fl.  14^38. 

Podymne  jedno fl.  54,4691, 

ergo  trzeba  do  dwojga  podymnego  poborów  7,  aMiCa* 
nie  nadto  fl.  1,303. 

W  województwie  podoMdem  pobór  jeden  nezyni  fl.  4,030. 

Podymne  jedno fl.25,502, 

ergo  trzeba  do  dwcgga  podymia  poborów  12,  jeazeze  nie 
dostaje  fl.  2,244. 

'■  ■      ^..* ^      f    I       Ol ■■  ■  i»  ^1     ^ ^».t   II..   .. ■   ■    ■  — »     ...   m^.   -■ 

W  województwie  braeławskiem  pobór  jeden  ezyni  fl.  2,025. 
Podymne  jedoo  . fl.31,a88, 
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trgo  do  dwojga  podymidw  tneba  poborów  25,  a  nadto 
fOBtanie  fl.  508. 


P(Mr  v>  ktifttwie  lUewtki0m  półsłotowy,  wybierany 
10  roku  1691. 


Z  powiata  wileńskiego 

„  ossmitiAslaego  .  .  .  . 
A  X  delaty  od  nrzędn  grodź.  osz. 
Z  powiata  lidzkiego 

„         Wiłkomirskiego    .   .    . 

„         bra^wskiego  .   .    .  . 

„         trockiego 

„         grodzieńskiego     .   .   . 

A  I  delaty 

Z  powiata  npitskiego 

„         kowieńskiego    .   .   .   . 

Z  lieini  imadzkiej 

Z  powiata  połockiego 

„         nowogrodzkiego  .   .  . 

^         słonioiskiego    .   .   .   . 

„        wołkowiskiego     .   .   . 

f,         witebskiego 

„         orszańskiego    .   .   .   . 

„         brzeskiego    .   . 

„         pińskiego         .   .   .   . 

„         mścisławduego    .  .   . 

„        mińskiego 

„         mozyrskiego     .   .   .   . 

y,       tseeayokiego 

Z  dóbr  dachów,  kapit.  wileńsk.  . 

Z  kapitały  żmadzkiąj 

Sama  poboro  półzłotowego      .   . 

Borna  myta  wodnego 

Sama  czopowego  arendą  .  .  . 
Sama  tego  wszystkiego     .   .   .   . 

••u.  r«l.  Dsitje  jpuowMlt  ZrfnuM  Ul; 
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28 
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TM 

2,890 

238 
2,128 
3,173246 

825 
3,360 
6,177 

600 
4,236 
3,303 
7,063 
1,41023 
7,746 
1,869 
1,920 

735 
4,360206 
8,003 
1,911 

439 
3,60428 

64415 


1,488 


77,731 

6,240 

40.000 


184,611 


gr. 
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A  mianowicie  jako  wiele  z  którego  powiatu  arendą 
czopowego  dawano  w  tym  roku  1591. 

Z  powiatu  wileńskiego    .   .   «    .  kop.  3,600. 

„        oszmia&skicgo    .    .    .  ^  400. 

„        Wiłkomirskiego  ...  „  250. 

„        bradawskiego     ...  „  100. 

„        Udzkiego „  160. 

z  Trok „  400. 

^   Grodna „  1,600. 

„   Upity 550. 

„   Kowna «>  1,350. 

„   Żmudzi „  1,000. 

„   Połocka „  180. 

„   Nowogródka „  460. 

„   Słonima „  320. 

„  Wołkowiska „  280. 

^   Witebska „  80. 

„   Orszy „  660. 

„   Brześcia „  880. 

^   Pińska „  240. 

„  MAcisławia „  40. 

„  Mińska ^  520. 

„  Hozyra „  44. 

„  Rzeezyce    .........  „  40. 

Kwarty  w  księstwie  litewskiem  w  roku  90  wybie- 
ranej, uczyniło  zł.  70,534  gr.  14 '/i* 

A  tak,  gdy  wojska  nasze  za  namową  Piotra  Wiol. 
w  roku  1717  zwinięto,  gdy  na  wolę  losdw  zdawszy 
straż,  caloAó  i  bezpieczeństwo  królestwa,  nie  używano  jak 
tylko  chwil  przytomnych^  cały  skarb  koronny  nie  dodio^ 
dził  intret  jednego  z  możnych  panów  naszych. 

'Sb,  mieczu  więcej  niż  na  radzie  zakładał  Polak 
€ałe  swe  bezpieczeństwo  i  siły;  okropne  w  najazdach 
Tatarów,  Moskałów  hordy,  wzrastająca  potęga  i  (Aci- 
wodć  Krzyżaków,  rzadko  kiedy  dozwidały  przodkom  na- 
szym złożyć  szyszak  i  oręż.  Jak  w  innych  krajach,  tak 
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lei  1  w  Pokee,  nie  było  długo  spisanego  i  trwałego 
wojska;  kaidj  posiadacz  nadanej  sobie  od  kr61ów  zie- 
mi, obowiązanym  był  riaiyó  z  niej  na  '-prawach  wo- 
jennyeh.  Pierwszy  z  mocarzów  europejskien  Karol  YII 
król  fianenzki^  w  rokn  1445  spisał  i  otrzymywał  wojsko 
ciągle  tr?rająee;  złożone  z  9^000  jazdy  i  16,000  pie- 
ehoty;  naśladowały  go  inne  narody;  u  nas  za  Zygmunta 
Angasta  w  roku  1562^  na  sejmie  piotrkowskim,  dla  opar- 
eia  się  najazdom  tatarskim,  nohwalone  zostało  wojsko 
Tegnłame  czyli  kwarciane;  na  n1n*zy manie  wdjsk  tych 
■aznaezoBO  czwartą  ozęść  intrat  z  dóbr  krdlewskieh  czyli 
atarostw  ^).  Do  sił  tych  dodać  niotna  spisanych  za  króla 
Stefana  w  porządne  szyki  Kozaków,  którzy  za  nadany 
aołrie  Trriitemirów,  inne  dzierżawy  i  żołd  pewny^  stale 
ahiżyi  i  południowych  granic  naszych  strzedz  mieli; 
nadto  dwory,  królewskie  gwardye,  tadzież  nadworne 
hnfce  i  chorągwie  możoiejszych  panów,  za  gotową  czyli 
potoczną  obronę  nważać  należy. 

Nie  było  z  początku  innego  prawie  wojska,  jak  po- 
spolite roszenia;  później  w  nagłych  tylko  i  ciężkich  zwo- 
ływano je  przygodach ;  szlachta  naówczas  w  granicadi 
rzeezypltej  póki  ją  król  nie  rozpuścił;  bez  żołdn  służyła; 
gdy  saś  wyprowadzenia  jej  za  granicę  wymagała  po- 
trzeba, każdy  jezdny  kopijnik,  pięć  marków  grzywien 
srebrnych,  czyli  tyleż  szkndów  lub  dobrych  talarów,  od- 
Uerał.  Przed  wydaniem  wojny,  lab  zagrożeniem  oną  od 
nieprzyjaciela,  król  po  wszystkich  powiatach  i  ziemiach 
roi^łał  wid,  czyli  rozkazy  szlachcie  zbierania  się  zbrojne. 
Treść  listów  tych  była:  aby  wszystka  szlachta  po  prze- 
ezytanin  onych,  w  zbroje,  konie  i  wszelkie  do  prowa- 
dzenia ciągłej  wojny  opatrzona  zapasy,  pod  wojewo- 
dów swoich  zebrała  się,  ci  za6  by  pod  znaki  królewskie 
na  naznaczone  miejsca  ciągnęli.  Sposób  ten  wojowania 


')  Kwarty  te  licho  bardzo  wypłacanemi  być  musiały.  W  dyary- 
mzTi  bowiem  aejma  1632,  w  rękopiśmie  u  mnie  znajduj  tcym  się,  czy- 
tun  te  słowa:  niełrzeba  ńą  na  to  narzueaó  rzeczypUej\  iby  tak  wUle 
miała  wojska^  jako  kwarta  wynosi^  ho  go  Udicie  tysiąc  liczyć  będzie,  czenL 
fic  mie  obroni  rzeczplta. 
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doslateeznym  był  do  obrony,  do  rosteerzeBia  nawet  gra* 
nie  nassycb ;  były  to  Biły  potfine  m^stwdiDy  orciein  i 
licsbą.  Nie  sifgąiąc  dalcji  Władysław  Jagiełło  nie  posia- 
dający jeszcse  Prną  J^omorsa,  Knrlandyi  i  Inflan^  wy- 
prowadził w  pole  przedw  Knyłakom  150»000  atiachty, 
syn  jego  Kazimiers  60,000,  Jan  Albrecht  na  wołoską 
wyprawę  80,000,  z  samej  tylko  Polski  i  Rasi.  Zygmunt  I 
z  samej  Litwy  w  52,000  odniósł  nad  Moskwą  pamiętne 
pod  Orszą  zwycięstwo.  Syn  jego  Zygmont  Au|^  m^b 
eo  wziąwszy  z  Basi  Czerwonej,  z  samąj  Litwy  120,000 
wojska  zebrawszy,  do  Inflant  ciągnąŁ  Do  idąoe^o  po- 
woli na  wyprawę  ehoeimską  Zygmunta  III,  cztery  fylko 
województw  ściągnęły  pode  Lwów,  a  już  52,000  szlaeh- 
ty  liczono.  Cóż  gdyby  były  wszystkie  województwa 
stanęły  I  Lecz  długo  przed  tem  panowaniem,  opieszałoMy 
niesforoość,  duch  nieposłuszeństwa  i  swywoli,  szerzyó  aię 
zaczął  w  tych  licznych  i  gwarnych  tłumach;  świadkiem 
między  innemi  za  Zygmunta  I  pospolite  mszenie  pode 
Lwowem,  seimem  kokoszym  nazwane. 

Jak  gdzieindzit),  tak  długo  i  u  nas,  na  jełdzie  su- 
kładała  się  cala  potęga  wojenna.  Jazda  była  u  nas 
trojaka:  husarze,  pancerni  i  kozat^. 

Husarzy  składali  najcelniąjszą  ezęśó  wejslia  pol- 
skiego; dla  świetności  i  przepychu  zbroi,  wyboru  koni, 
sama  tylko  najmajętniąjsza  szlachta  iBłużyi  w  niej  mo- 
gła. Beauplan  w  opisaniu  swojem  Ukrainy  ^)  twlerdriy 
ie  wielu  z  towarzystwa  husarskiego,  do  50000  liw- 
rów  dochodu  bezpiecznie  ilczyć  mogło;  konie  ich  tnieo- 
kie  lub  natolskie  po  dwieście  czer.  zło.  cenione.  Eaidy 
towarzysz  slutył  na  pięó  koni,  tak,  ie  stokonna  chorą- 
giew, dwudziestu  t^lko  towarzyszy  kopijników  na  czele 
liczyła,  reszta  mniej  ciężka  i  bogata,  z  pocztowych  zło^ 
żona.  Hełm,  świetna  stalowy  bechter  czyli  kirysy  takiei 
naramienniki,  rękawiee  i  nagolenniki,  składały  ich  zbro- 
je; u  boku  zakrzywiona  szabla,  do  cięcia  i  rąbania,  pa- 
łasz pod  lewem  kolanem  przymocowany  do  siodła,  zwę- 


')  Beauplan:  Dcscription  dTkraine  pag  103. 
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iooy  ka  spadka  ozworograniagto  końcsaty^  dfai|^  n* 
pięft  8t6p,  se  spodem  i^koiioi  płaskim,  dla  tern  silniej - 
siego  preebieia  leżącego  jut  na  siemi  niepreyjaciela, 
nadto  czworograniaste  ostre  młotki^  t  dłngą  r^koiśoią, 
dla  rozbijania  żelaznych  pętlic  i  spięcia  zbroi.  Wrękn 
daierieli  kopię  na  19  st^p  dłng%  wydrążoną  od  końca 
aż  do  rękoiżciy  reszta  z  pełnego  drzewa,  na  końca  ko- 
pii, a  ostrza,  cłiorągiewki  dwóch  odmiennych  kolorów^ 
na  cstery  lab  pień  łokci  dłngie,  dla  strachania  nieprzy- 
jadołskich  koni;  spływały  im  z  tyła  iwie,  tygrysowe 
lab  lamparcie  skóry,  od  tiark  wynosiły  się  orle  lab  sę- 
pie skrzydła  w  srebro  oprawne,  zarówno  chrzęstem  swo* 
nu  i  konie  i  nieprzyjaciół  trwożące;  srebrne  pozłacane 
strzemiona  i  wędzidła,  bogate  rzędy,  cała  postać  wspa- 
aiała  i  rycerska  ^).  Na  tej  to  ieżdzie  polegały  wszyst- 
kie aiły,  cała  nfnożć  wojsk  polskich.  Ta  nietylko  jazdę, 
lecz  głf^kie  piechoty  harmy,  łamała  irozbijiJa. 

I>niga  lżejsza  nieco,  lecz  podobnież  z  ms^ętnej 
nlachty  złożona  jazda,  zwała  się  pancerną.  BMuplan, 
któiy  w  wojska  naszem  pod  trzema  słożył  królami, 
w  łych  ją  opisnje  ^  słowacn:  „DnczyAski  rotmistrz  pan- 
cerny tak  był  nbrany:  z  ramienia  przez  pancerz  wisiała 
nabla,  na  głowie  misiurka,  z  którcy  spuszczona  siatka 
idazna^  zakrywała  czężć  twarzy,  kark,  ramiona  i  plecy, 
flsiocteo,  albo  też  łak  i  kołczan;  a  pasa  wisiała  czarka 
do  wody,  sstnciec  z  łyżlcą,  widelcami  i  nożem,  zgiętjr 
śkóisanr  worek,  dla  czerpafiia  wody  i  pojenia  kom, 
worek  do  chowania  rzeczy-  kańezag  i  kilka  łokci  jed- 
wabnych sznurków  na  pół  palca  mdego  grabych,  słu- 
ią/B^  do  krępowania  jeńców:  wszystko  to  przywiąza* 
aa  jMt  u  pasa  po  prawym  iKiku,  prócz  tego  pęta,  narzę- 
dHa  do  qifawowania  koni,  knbd,  łado?mica  i  pistolety.'' 

Podobm  tej  jeździe  byli  Petychorcy  w  w.  ks.  lit. 

Trzeci  rodzaj  jazdy,  którą  posiłkową  nazwać  moż- 
My  doftoay  był  zsaporosideh  Kozaków.  Znaczne  oni  i 


^)  Oatoli  Ogerii  Ittt  Polonieam— p.  7S0  i  726,  «dit.  Bfid^rii. 
*)  De0criptio&  de  I' Uknua6'>^pag.  102. 
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ważQQ^  osobliwie  za  króla  Ste&na  i  Zygmonte  III,  kr6^ 
lestwn  polskiemu  oddawali  posługi.  Zbierało  się  ich  śie* 
raz  do  30  tysięcy^  sławni  szybkością  i  nieustrasaoną 
w  wyprawach  odwagą;  puszcząjąo  się  w  czajkach  >) 
Dnieprem  i  brzegami  morza  Czarnego,  roznosili  po  pro- 
wincyach  tureckich  śmierć  i  spustoszenie,  a  ooiera)ą<^ 
się  o  same  Carogrodu  mury,  seraj  i  samego  sułtana 
napełniali  trwogą.  Lud  wytrwały,  przebici^,  zimna^ 
trudów  i  głodu  cierpliwy.  Nieraz  lekką  jazdę  naszą, 
nazywano  Kozakami.  Prawdziwi  Kozacy  na  wsór 
Tatarów  uzbrajali  się  lekko,  konie  ich  szybkie  i  do  ma* 
łych  utarczek  zwinne  i  zdatne.  Siodła  i  strzenuona  tak 
urządzone,  iż  się  na  wszystkie  strouy  obracać,  dzid  i  łu- 
ku ze  wszelką  łatwością  uiywać  mogli. 

Od  gradu  wypuszczonych  strzał  zaczynają  swe  bi- 
twy. Szable  ich  zakrzywione,  przykrótsze  dzid^.  W  ustaw- 
nych  z  Tatarami  walkach,  przelatując  meprzejrzane 
Ukrainy  stepy,  ciUą  skromną  swą  żywność  wożą.  przy 
sobie;  w  niewielkich  z  tyłu  konia  łukach,  kładą  sucha- 
ry, wędzonkę  i  sól  z  pieprzem  zmieszaną;  prócz  togo  każ- 
dy opatrzony  jest  w  siekierkę,  w  hubkę  i  krzesiwo,  abv 
gdy  zwierzę  jakie  (którego  pełno  jest  w  tyeh  szlakacn 
nieładnych)  ubić  się  zdarzy,  też  poćwiertować  i  upiec 
mogli  ^).  Nieraz  Kozacy  służyli  i  pieszo. 

Przodkowie  nasi^  p<(^egąjąc  całkiem  na  jeździe, 
w  dawniejszych  wiekach  mf^o  co  własnej  używali  pie- 
choty, lecz  w  potrzebie  zaciągali  ją  z  Węgrów,  NiemeóWy 
Czechów,  a  nawet  i  Szkotów. 

Pierwszy  raz  widzimy  za  króla  Stefana  w  r.  157& 
prawo  nakaząjące  wybrańców  pieszych  z  miast,  laiaste- 
czek  i  wsi  królewskich,  wedle  słusznej  liczby  łanów. 
Konst  1590  ponawiając  to  prawo,  z  dwudziestu  kmiecia 
jednego  pachołka  dobrego  i  sposobnego,  opatrzonego 
w  rusznicę,  szablę  i  aiekierkę,  a  dziesiętnika  z  dardą 
przystawiać  nakaząje.    W  czasie  pamiętnej  na  Moekwę 


O  Bodxaj  2odsi  60  sUSp  dfagieh. 

^)  Joanni  Crasińfld  descriplio  FoloniM. 
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krtla  Stefi^ia  Wfp^Bmj,  kroi  tan  snigąci  }«k  wiele  lyie}- 
fika  na  piecboeie  si^y,  pmgnąe  »»eM  pnesąd  wgty* 
da  jakiegoś  Błaienia  w  niej,  csiej  swej  powagi,  całego 
n^ł  kred^ta»  by  adachtę  od  pneaądn  tego  uleczyć,  i  do 
flłołenia  pieszą  aacbęcić.  W  tym  cela  wydał  Zamojslu 
do  sdachty  zagrzewającą  odezwę,  i  walecznema  rotmi- 
staowi  Urowiecłuemu  k^swnema  swemn,  zaciąganie  je> 
powiersyŁ  Odpowiedzii^  skutek  gorliwym  wodza  nsiło- 
Waniom,  zebrano  zsamcy  szlachty  kilka  tysięcy  piecho* 
ty,  i  ta  przy  dobywania  twierdz  liezaycb,  nlnegając  się 
z  Węgrami^  dokazywała  cadów  odwagi  ^). 

Niemasz  śladów  w  późniejszych  dziąjach,  by  tak 
poiyteczne  zaciągi  naśladowanemi  były.  Później,  próoz^ 
ołM^ch  jakeśmy  powiedzieli  zaciągów,  piechota  nasza 
z  samych  wybierana  włościan:  prócz  rusznicy,  każdy 
pieszy  miał  siekierę.  Używano  jcg  do  sztormów,  do 
pnttjąbywania  lasów,  naprawy  dróg,  badowania  mo- 
stów etc.  etc. 

Jeżeli  się  wierayó  godzi  kronice  Stiyjkowskiego, 
broń  palna  oddawna  n  nas  znaną  już  była.  Twierdzi  oo, 
iMwiem,  że  Oedymin  wielki-  ks.  litewski,  ojciec  Olgier- 
dów a  dziad  ^^kadysława  Jąg^dły,  z  msznicY  przeciw 
Ersyżaków  zabitym  został.  Miechowita  atoli  dorzecznicg 
powiada:  imM  saciłta  per  dorwm  tra/n^hous  ^y 

O  działach  czyli  armatach,  wspominają  dziejopisowio 
naai,  że-w  r.  1410,  w  bitwie  z  Krzyżakami  pod  Grunwal- 
dem, znajdować  się  miidy^  w  Idtym  wiekn,  jak  w  in- 
Bjri^  narodach  tak  i  n  nas,  dzicda  eoraz  nżyważszend 
b/iy.  Miał  ich  znaczną  liczbje  Jan  Albiycht  na  woło^ 
skicg  wyprawie;  powiększyli  ją  późniejsi  Jagi^owi^ 
Stefiuii  S^gmnnt  u!,  a  Wuidysław  IV  do  najwyższego 
doakonałoś^i  przyprowadzi  stoimia.  Przekonać  się  o  teoi 
można  z  wiela  asdeł  ówciasowYch,  osobliwie  z  podrób 
tj  pani  OuArian,  w  którq  sekrttarz  jej  p.  Laboureur^ 
powiada,  że  nietyiko  zbrojownia  warszawiaka  zamożnie 


■)  życie  IZimojskiego  pag.  78  i  79.  Edyc.  MoBtow. 
*)  Ste7JliL0wtkxe(^  kromka  pag.  808. 
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i  bogato  opatriooą  była  w  dsiałą  t/btalhę  i  nhTo)e,  ąle 
wBzysticie  pnednigsie  miasta  przez  które  przejekdłi^, 
gfsto  najeżone  spiżem. 

W  wyprawach  Tarnowskiego,  Zamojskiego,  Ghod- 
kiewieza,  i  innych,  widać  biegłośó  wodzów  naszych 
w  sztace  wojennej;  stosowali  i  szyk  i  wojowania  spo- 
aób,  do  szyko,  oręża  i  zwycząjn  ludów,  z  którymi  wal- 
czyli. Odmiany  fronta  czyli  ezoła,  sknpiania,  rozwya- 
nia,  wiele  innych  obrotów,  dziś  za  nowe  mianycb,  }Qi 
dawnym  wodzom  naszym  znajomemi  byhr. 

Niezmierna  liczba  wozów,  na  których  potrzeby  wo- 
jenne i  żywnośd  na  wiele  dni  prowadzono,  słażyn  ra- 
aem  i  za  obronę,  ilekroć  wojsko  zastanowiło  się;  często 
nawet  gdy  ciągnęło,  wozy  te  iciśle  spojone  z  sob%,  szy- 
kowały się  w  czworogran,  piechotę  i  cięM  jazdy  zaj- 
mując wewnątrz;  zostawiano  w  ozworogranie  tym  otwo- 
ry nakształt  bram,  nmoenłone  wielką  liczbą  imig<ownic 
i  dział  O- 

Największe  złe  wojsk  i  obozów  naszych,  mówi  Pia- 
aedu  %  są  dary,  czyli  czeladź  obozowa,  i  ieh  konie. 
Ci  znaczą  liczb%  same  wojska  przewyższać  zwykli,  tak 
iż  gdy  było  dziesięć  tysię^r  bojowników,  nieraz  do 
fiO  tysięcy  ciurów  Uczono.  Biegli  atoli  wodzovrie,  jak 
nczjnDił  pod  Kircholmem  i  Cihocimem  Chodkiewiczy  i  tycli 
ludzi  korzystnie  używać  umieli. 

Liczba  kwarcianego  czyli  regulamągo  wojska,  po- 
lączjrws^  w  nie  nawet  chorągwie,  które  możni^si  przy^ 
stawiali  kosztem  swoim,  szczupfa|  się  wyda  porównana 
%  wojskami,  które  za  naszych  czasów  mocarstwa  w  po- 
le wywodzą. 

Król  Stefan  w  wojnadi  moskiewskich,  niemili  z  so- 
bą i  40  tysię^r.  Chodkiewicz  na  wyprawie  chocimskią}, 
me  licząc  Kozaków,  miał  uchwalonych  przez  sąjm  14 
tysięcy  husarzów  e^  kop^jników  i  pancernych,  4  ty- 
aijioe  rajtarów  niemieckieh,  15  tyrięcy  lekszej  jaidy  i 
liissowczyków,  w  reszcie  piechotę  polską,  węgierską 
i  niemiecką;  miało  to  wszystko  poidług  ustawy  sejmo- 

*)  Joaiad  Craiińaei   descriptio  FoloniM  iM.  409. 
*)  PlMecki  Stan.  i«g.  477. 
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mi  wynmii  do  dOijsifef,  lees  w  obom  ledwie 
Ittdo  nę  esterdxie«ei.  Kr61  Jan  w  80  ^ięcy  Wiedeń 
od  tmeekiego  uwolnił  janma,  ZwaiaA  atoli  nalety,  te 
i  inne  mocaratwa^  dopiero  od  Łndwika  XlV  znaeKoiąj- 
8se  regolame  szyki  ntnymywać  zacacły. 

Za  Zygmnnta  Angasta  sejm  1567,  ndi walił  dla 
retaiatna  po  fl.  10,  dla  towanyaza  8  na  Awieri  roka, 
lees  iłoty  naówesas  wart  był  najmniej  dtiegif6  dii- 
aiąfaiyeh  '). 

Wwspomnionym  jnż  nyiej  r^kopiiiroiie  Dyariaeza  sej- 
Bow^o  w  rokn  1632,  to  jest  rokn  śmierci  Zygmunta  ni, 
eiekawą  znajduję  względem  łołdn  wAjsk  naszyeli  wia- 
doBdość.  Uohwaloao  na  seimie  tym,  by  na  Ukrainie 
4000  regalamego  wojska,  ciągle  granic  naszych  strzegło. 
Następujący  żdd  naznaczono  dla  i%ftnego  rodzaju 


Na  jednego  kopłjnika  czyli  husarza  po  21  fl.  na 
ti^  miesiące,  czyli  na  ćwierć  roku,  a  że  zloty  był  na- 
Awcias  czwartą  częlcią  czer.zło.,  dziś  zaś  20  fl.  na  esen 
Ak  liczyć  moina,  wypada  więc,  śe  towarzysz  husarski 
hnl  na  rok  złotych  dzisiejszych  420;  zważywszy  atoli 
te  husarzy,  jakeśmy  wyżej  powiedzieli,  na  pięć  koni 
ahiiyli,  żołd  ten  był  bardzo  miernym* 

Lekkiej  jeździe  czyli  Kozakom  płacono  po  16  fl.  na 
dwierć  roku,  a  zatem  na  rok  dzisiejszych  320  fl.,  dra- 
gonowi na  ćwierć  po  18  fl.,  więc  na  rok  dzisiejszych  fl. 
360.  Cała  jaada  aa  własnych  koniach  służyła. 

Piediocie-  na  ćwierć  po  fl.  9,  cz^^i  na  rok  dzisiaj- 
ojah  słotach  180;  ztąd  wypada,  że  żołd  piechoty  był 
^rtainie  taUm,  jak  jest  dzisiaj.  Szczupłość  żołdu  husa- 
rzś^r^  t^  zapewne  miaaej  aaówczas  uwadze  przypisać 
nale^,  iż  jazda  ta,  z  samej  iMJętnej  i  dostatniej  sziackl^^ 
złoteną  była. 

PtH&ez  tego  dawano  jeszcze  żywność  z  dymów  przy- 
Mjmiiiej  jeździe;  tak  bowiem  czytam  w  pomienionym  już 
lękopiśmie: 

„Żywność  zaś  z  tych  województw,  kijowskiego,  ru- 
skiego, bradawslu^o,  podolskiego,  wdy&skiego,  lut)ei- 

0  Bfaoa  Pol.  Mtknte-  wesoi  pag.  66. 
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flkiegOy  ktArą  ric  żołnierB  wydbo^ai  moła:  jidowMaj^*' 
dna  na  rok,  pszenicy  miaiy  braoławdkiej  osmakdw  dwa, 
baranów  dwa^  ftyta  osmaków  csteiy,  ałonioy  pdeć  jeden, 
grochn  osmaków  dwa,  masła  pół  faski,  ji^d  osnaków 
li  póły  serów  30^  jęczmienia  osmaków  4,  owsa  kłód  3  ^\ 
oliwy  kwart  dwie,  soli  telp  ^),  siana  wozów  4«^  Dhi 
piechoty  dawano  ubiór  potrzebny,  towarzystwo  nzbrąjało 
sif  same.  Widzimy  więc  z  powyiszydb  wyjaini^,  ie 
wojsko  nasze,  zważywszy  tannońć  i  obfitość  płodów  aienih^ 
skich,  dostatecznie  płacone  i  opatrzone  było;  laez  pó- 
źniej, szczupłość  poborów  a  raczej  opieszałość  w  SMar- 
duiin  ich,  z  rozwiązłością  rosnąca  w  żołnierzu  ołici- 
wość,  potworzyły  związki  czyli  konfederacye  wojskowe; 
te  ciężkich  zawodów  i  srogich  uciemiężeń  w  kmjn  sta- 
wi^ się  przyczyną. 

Ze  jednak  w  szlachcie  cały  prawie  rząd  i  wsidka 
mieściła  się  władza,  troskliwą  ta  szlachta  była,  bgr  wła- 
sności swe  od  nadużyć  i  gwałtów  żofadefskich,  jak  nig- 
snrowszemi  zasłonić  karami  Setne  w  wolnminaeh  praw 
czytamy  ustawy,  uwalniające  dobra  szlacheckie  od  left 
i  stanowisk  wojskowych.  Konstytueya  1691,  foL  614^ 
potwierdzona  na  każdym  prawie  następującym  sejmie, 
w  te  słowa  mówi:  „Żołuierz  szkód,  krzywd,  gwiAtów^ 
bezprawia,  tak  w  cięgnieniu  jako  i  w  st^owiskach,  ni- 
komu czynić  niepowinien,  także  ani  podwód,  stacyj,.- 
żywnośei,  tak  z  królewskich,  jako  duchoWnyek  i  Awieti. 
ckich  poddanych,  wyciągać  nie  ma,  ałe  wazystkę  iy-. 
wność  za  pi^iądze  według  targu  kupować  ma,  pod 
karą  14  grzywien  i  powrócenia  szkody.  Póżnitąj  karę^ 
tę  obostrzono  do  1000  grzywien;  nakoniec  gwałty  i  łMra-* 
nie  podwód,  gardłem  karano.  Oo  się  zaś  tyca^  ni«po*^ 
słuszeństwa  wodzom ,  hetmani  mieli  prawo  śmiercią  je 
karać.  Tak  uczynił  lietman  Chodkiewicz,  gdy  w.  esaaie 
wyprawy  chocimskiej  towarzysz  jeden,  choć  ^Iko.  oclio- 
tnik  (gdy  mu  na  czatę  iść  kazano),  wzbraniał  mę,  mówiąc : 
mnie  tylko  do  pola,  hetman  w  tejże  samej  diwili  ńoiąó 


>)  Kłoda,  rodzaj  iaay.  —  ')  pewna  miara. 
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go  iMkMid  ^)i  l^]r«^  atoli  w  dągii  dtieła  tag^  jak' 
kameść  ta  zMroluała,  i  na  faką  roawiązlośó  i  laehMtł- 
atwo  Dodawały  się  wojslń  nasze  ')• 

Żeby  w  biega  kłstoiyi  Zygomiita  III  beisatronua 
oaądaić,  komii  pDwodzefiia  i  winy  ozaaów  tych  pnypi- 
sad  należy,  o  władsy  królewskiej,   woloośeiaoh  i  bwo-« 
bodaeh  szUcb^,  powadze  orsędoików  publicsnych,  sło- 
wem o  rządsie  dwoiasowym  naoiienić^  aa  neos  prsgrawoi- 


0  NsTusenio*  w  ijm  Chodkiewiflin. 

^  W  dAWiya  j«d»yai  rjkopiśmie  laąidąj^  Ba»icp«J|Of  6e- 
łnff  wojskft  i  pC4oy  oDefo,  napisana  prsei  króla  Stefana  Batoref  o , 
w  esasie  gdy  ndersyó  na  Turków  lamydlaf.  Kladsiemy  J^  ta  dla 
fliakAwa^Al* 

N*  wojBf  toraoka  kop(ii^»  Nro  30,000. 

Pfaay  ■»  koń  iift'ówieró  s/l.  tbjfaeii  450.000. 
Do  ^ohie  roimiatTEÓif  Nro  300. 
Po  iłł.  100.    . fl.  30,000. 

In  smmmś  kopąjnikoai  fl.  490,090. 
Arkabiuerów  Nro  15,000  kaidema  po 

f.   20 fl.   300,000. 

Ho  tyohśo  rotmifitnów  160  po 

air.  100 fl.    15,000. 

Bnmh  arkalmzerów  ...    fi.  315,000. 
Piechoty  ouisóriomakioj  Nro  10,600  po 

Sr.  39  i  pól    ... fl.  183,383. 

ftotmiatfion  po  lOCt  iffC^r.  /Wetl  pol.  fl.  11,089. 


'       Sttma  pioohoefe  wefior.  fl.  144,432. 
Pfoelroiy  polikioj  Nfo  30,080  po  ttt  9. 

mt^miwó fl.  220^088. 

JDo  ijphio  rotmiatnów  300  po  /.  60  fl.  18^000. 


Sama  pleoboefe  pol.  fl.  288,000. 
narwą  na.  40v080  po  M.  8  i«riu4|c 

aa  kftAdeso fl.  36p,000. 

In  9umma  wojska  z  ofleer.  Nro  85,860 

Sama fl.  1,545,432. 

2  osotea  na  iaipMlymottta  kelUea  połdwc. 

tej  sumy  pra^oAyó  .  .  .  fl.  772,718. 
Uoayni  waiystkiof  o  na  Jedn^  ówioró  fl.  2,318,148. 
Na  dni|;)  owiertf,  opróoi  piechoty  barwy, 

która  sio  rajs  na  rok  daje  fl.  1,938,148. 

f«eii  na  pół  roka  fl.  4,276,296. 

Na  a^y  rok  na  wojaka  85y000,  flaoit  fl.  8,552,502. 
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tą  sąiiHeiii.  W  mprinem  dti«Uj  prawie  dawnyoh  «staw 
sauseienia,  miło  będsie  i  tym  co  jni  ssesątków  onyoh 
nie  pamiętają,  i  tym  oo  póiniq|  jeszese  żyó  będą,  wi- 
diie6  obrai  ra|du,  pod  ktdiym  pnodkowie  nasi  tyle  wie- 
ków spędzili;  miło  tmosió  się  nad  chwalebnemi  ustawy, 
nad  błędami  ieh  nawet  łsę  politowania  nronió,  a  oeie- 
rać  ją,  ciesiyó  się  BsezęfeUwsiej  pnysslośei  nadzieją. 

Znajdzie  czytelnik  w  opisie  tym  kształt  i  osnowa 
politycznych  praw  naszych,  igrzy  w  nich  niejedno  do- 
bre. Czytanie  dziejów  następnych  przekona  go,  że  od- 
Btrychnienie  się  od  zdrowych  nstaw,  znpełne  ich  nieraz 
zdeptanie,  rzuciło  zaród  ostatniej  zgnby  naszej. 

Polska  z  poezątkn  królów  wielowładnych  miała; 
z  przejAciem  berła  od  Piastów  do  Jagiettów,  dalig  do 
innych,  władza  ich  coraz  bardziej  McAniana^  rotnąoe 
szlachty  przywłaszczenia,  nreąd  króla  w  okiusata  ao- 
stojnośó,  wolność  w  rozwięzłość  zmieniły.  Ludwik,  Który 
mało  dbał  o  Polskę,  i  którego  dziejopisowie  węgierscy 
nie  wspominają  nawet  że  był  królem  naszym,  nwolnS 
szlachtę  od  podatków,  i  znaczne  nadał  jej  przywileje; 
te  pomnożył  Jagiełło;  syn  jego  Kazimierz  Jagiellończyk 
i  wnuk  Alexander,  prawodawstwo  przenieili  do  szlachty; 
Zygmnnt  Angast  w  złej  dla  nas  godzinie  zrzekł  się  dzie- 
dzictwa Litwy,  i  berło  polskie  obierczem  azaał* 

Po  ńmieroi  tego  ostatniego  krwi  Jagiełłów  króla,  Hen- 
ryk Walezynsz  na  pierwszej  elekt^yi ,  surowa  przysięgą 
obowiązid  się  zachowań  poprzedników  swoich  nadania, 
z  dodatkiem,  d6  non  presłtmda  obecUetUiay  to  jest,  iż 
gdyby  król  w  csemkolwiek  uchybił  zaprzysiężonych  wa- 
runków, naród  od  posłuszeństwa  onemu  był  uwolnionym. 

Za  króla  Strfana  wokożó  obszeniiąj  leszcze  zabez- 
pieczona. Król  ten,  prawa  sądzenia  q>raw,  do^  pny 
panujących  będącego,  zrzekł  się. 

Niezręczoy  Zygmunt  III,  którego  panowanie  pisaó 
przedsiębierzemy  surowszym  jeszcze  podpadł  określe- 
niom^ nad  innych  poprzedników  swoich.  Uchwalono  na 
sejmie  1607:  „Iż  gdyby  król  w  czem  prawo  pospolite 
naruszył,  przez  prjrmasa  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  i 
senatorów  upominanym  byó  ma^  i  przyrzec  że  się  po- 
prawi, czego  gdyby  po  powtóraeniu  napomnień  nie  Mzy- 
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miif  wteneiM  an^bitk^p  iwob  86301,  a  stany  pudłog 
artykułu,  de  nanpre$iainda  obedimUia,  saohować  sie  siaią* 
KooatyŁ  A.  1607  foL  867.'' 

Za  tegot  papoifaDia  napiaaiio*  i  A  król  ta  iyoia  o 
DMfępeę  ataraó  si«,  wc^ay  wypowiadać,  pokoja  sawie.. 
rać^  toń  sony  biać  bez  woli  stanów,  mooen  nie  bidzie. 

Po  tak  Borowem  władzy  lurólewskiąl  ogranieseniii, 
te  tylko  Zygmaatowi  ni  zostawiono  ndziały: 

Prawo  rozdawania  wazystkieh  urzędów,  ztaroztw, 
zwoływania  sejmów,  bicia  monety,  przytomnemu  w  obo- 
zie nąjwyiszą  nad  wojskiem  władzę,  znaczne  nakonieo 
do  korony  przywiązane  dochody. 

Dochody  te  składały  się,  z  ceł,  ekonomii  czyli 
dóbr  stołowych,  mennicy,  dziesięciny  z  kopalnych  krasz- 
eów,  nadewszystko  zai  z  żup  solnych.  Do  jaki^  in* 
traty  te  wznosiły  się  samy,  dawniejsi  pisarze  nic  nam 
nie  zostawili  pewnego;  rzeczą  atoli  niewątpliwą,  fte 
s  pomnoteniem  masy  krą^cego  po  krąjn  kraszcn,  po* 
więkssUió  się  mnsiały.  Jan  Krasiaski  za  Henryka  Wa- 
łęsy nsza  piszący,  ogólnie  w  te  słowa  mówi:  „Wątpił- 
weóei  niema,  *e  docłiody  króla  polskiego,  do  wielekroó 
ata  tysięcy  czerwonych  złotych  wynoszą').  *^  W  relacyi 
czyli  geografii  Jana  Botera  Benesiosza,  za  Zygmun- 
ta m  przetiómaozonej  po  polska,  czytamy  ii  i  utraty 
królewskie  w  Polsce,  wynosity  do  600,000  szkudów 
czyli  300,000  czerwonych  złotych;  tenże  dodaje:  „I  nie 
za  małą  to  rzecz  poczytać  mote,  kto  uwaiy,  iż  króle- 
stwo szkockie,  nawarsłue,  sardy Askie,  nie  przechodzą  sto- 
tysięcy  szkudów  w  intracie,  a  królestwo  aragońskie, 
dwflkroó.  Król  angielski,  przed  odjęciem  dóbr  kościel- 
nych, nie  odbieri^  600  tysięcy  szkudów  na  rok.  Miałby 
ból  polski  daleko  większe  intratę,  gdyby  niebyl  tak 
•zozodry  na  swe  starosty,  wojewody,  kasztelana,  którym 

Bwpolieie  pozwala  trzech  częici,  a.  częstokroć  i  wszyst- 
ek dochodów  z  onych  dóbr  swych,  które  im  do  rządu 
poleea.'' 

Jako*  aż  do  Zygmunta  III  do  roku  1590  '),  wszyst- 

0  Joanni  CnKinaci  pag.  400  Edit  Miclcr. 

')  Ekonomi*  i  dobra,  prr^em  i^ejmu  1590,  kr($lom  wv)ącKnie  za- 
stawione, były  następujące:  Źapy  krakowskie,  kniszcze  olkuskie,  cła 
koronne,  cł^  makie,  tnpj  mskie,  starostwo  sandomierskie,  ttarostwo 
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łde  dobra  koronne  czyli  starostwa  były  w  dtierftenim 
królów,  i  te  oni  Inb  sami  trzymali ,  lab  podłóg  upodo- 
bania, całkiem  lab  za  małe  dzierżawy  rozdawali.  W  ro- 
kn  dopiero  pomienionym,  oznaczył  sejm,  jakie  dobra 
eiyli  ekonomie  miały  całkiem  do  stoła  hnrólewskiego 
nalełeć,  a  jakie  dobrze  zasłużonym,  czyli  czędeiej  szczę- 
śliwym, rosdawanemi  być  mnsiały. 

Kromer  za  Zygmunta  III  jeszcze  ż^ący^  tak  mó- 
wi w  ogólnoAci  o  dochodach  królewskich: 

„Dochody  królów  polskich,  obfitsze  były  niegdyft 
niż  są  za  dni  naszych.  Płacili  królom  ziemianie  trybnt, 
od  włoki  czyli  łaan  po  szerokich  groszy  praskich  dwa, 
które  w  warto6ci  cztery  razy  dzisiejsze  grosze  nasze 
przechodzą  ')  Prócz  tego  odbierali  icrólowie  inne  dani- 
ny, w  pieniądzach ,  bydle,  zbożu  i  t.  d.  Nietylko  wie- 
śniacy i  mieszczanie,  lecz  i  stan  rycerski  od  danin  tych 
zupebieawolnionymniebył.  Uekroó  monarcha  kraj  oł^jeż- 
dżał,  podwody  mu  dawaó,  psy  nawet  i  myńliwcówjego 
karmić  musieli.  Stan  duchowny  i  mnisi,  zarównie  cię- 
żary te  znosili  z  drugimi.  Nazwiska  podatków  tych  w  da- 
wnych królów  dyplomach,  czytamy.  Jako  to:  Pntewód, 
powoź,  gtroitty  $tan,  poioółowe,  targowe,  krowa,  podwody^ 
boginią,  naraz,  08ep,  podwodowe,  opole.  Eról  po  całym 
kraju  wolne  miał  rybołóstwo  i  polowanie;  bez  pozwo- 
lenia królewskiego,  nikt  onych  na  własnym  nawet  grun- 
cie używać  nie  mógł.  Sztrofy  za  to  do  panującego  na- 
leżały. Gdy  rzeczy  tak  się  miały,  a  obfitość  wielka 
wszelkich  żywności  rodzajów,  ani  z  obcymi  znany  był 
handel  zamorski,  nie  rozchodziły  się  ziemskie  owoce  i 
płody,  lecz  wszystkie  do  spidilerzy  królewskich  składane, 
nie  w  jedno  miejsce,  (boby  to  było  z  uciążliwością 
wieśniaków)  lecz  po  różnych  powiatach.  Gdy  to  byto 
powinnodcią  rządzących ,  nie  w  próżnowaniu  na  jednem 
miejscu  bawić,  lecz  objeżdżać  królestwo,  sti%edz  jego 

Samborskie,  b  osimiaą  i  medjnicami ,  ekonomia  malborska,  tnaikors^ 
dy*  IU>goŹQ0,  Cscsew,  fantzoU  gdańiki,  clblomgski,  ryski,  mennicnre 
pieniądse  i  poiwodnie  pieniądze,  cła  płockie,  haracz  praski,  W  Li- 
twie Grodno,  Szawle,  Bnseście  i  Eobryniem,  Mohjldw,  Olita  i  myta 
stare,  w  Inflantacłi  Derpt.  etc. 

^)  Grosz  praski,  dzisiejszych  więcej  dw<$ch  złotych  aczyni. 
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{granie,  zatnidniaó  się  pożytkami  wasyaildchy  ałachać 
fikarg  nkrzywdsonycby  rozsądzać  sprawy  i  słabszych  od 
gwaHów  motnyeh  zasłaniana  —  gdziekolwiek  król  z  stra- 
tą i  dworem  swym  przybyła  z  spiehlerzy  powiatowyoh 
iywioDym  i  podejmowanym,  był. 

„1  to  jest  00  dało  powód  oln^m  i  nieznającym 
rzeeay  polskich  pisarzom  bezrozamnie  głosić  i  twier- 
dzić, ii  król  polski  z  przyo^fny  aiedostatkn,  ob|eidiać 
musi  królestwo  swe,  aby  tym  sposobem  darmo  od  lu- 
dzi żywionym  był.  Póinie),  gdy  królowe ,  albo  na  je- 
dnem  jaż  miejsca  mieszkać  zwykli,  albo  zajęci  wełna- 
mi, długo  byli  nieobecni  w  krajn,  zaniedbywane  daniny 
te,  obraci^y  sie  na  użytek  starostów.  Dobroć  nakoniec 
królów,  uwolniła  od  nich  duchowieństwo  i  stan  szła- 
<$hedn,  tak,  te  stany  te,  dziś  ofio  już  królowi  nie  płacą; 
kmiecie  ich  nawet,  od  tej  tylko  ziemi,  którą  na  własne 
uprawiają  wyżywienie,  po  dwa  grosze  dawać  obovriązanł 
aą.  Kadto  kmieciowie  dachowie&stwa  i  szlachty,  żadnych 
posług  nie  pełnią  królowi,  oprócz  w  czasie  wojny  oapra* 
wiania  zamków,  albo  też  za  radą  senatu,  budowania  no«> 
wyciu  Niedawno  opaci  i  przełożeni  klasztorów^  pewne 
daniny  królowi  płacić  zaczęli,  kmieciowie  ich  także,  do 
uprawy  gruntów  królewskich,  podwód  i  zsypek  zbożo- 
wych, pociągani  są,  pod  dozorem  starostów,  którzy  ich 
od  krzywd  złych  ludzi  bronić  powinui.  Tych  wyłączyw- 
asy,  sami  tylko  dóbr  królewskich  włościanie  uprawiają  * 
rolę,  opłacają  podatki,  podsyca|ą  skarb  królewui,  który 
dziś  pilniej  nieco  zarządzany  jest,  jak  bywał  dawniej. 

„Ma  król  i  z  kruszców  dochody;  te  najemnikiem 
kopią,  zbywająca  z  ¥^datków  reszta  idzie  na  króla. 
Ze  wszystkich  kopalni,  najobfitszemi  są  żupy  solne,  i  tu 
stan  szlachecki  ma  ten  przywilej,  iż  sól  na  użytek  swój 
domowy,  taniej  od  mnych  nabywa. 

„Cła  od  towarów  i  przewozów,  idą  także  na  króla ; 
nikt  nie  miał  prawa  (bez  pozwolenia  królewskiego)  sta- 
nowić jakiegokolwiekbądż  myta,  cła  na  potrzebne  na- 
prawy dróg,  mostów  i  t.  d.  Myto  jednak  od  przewozów 
na  rzekach,  wolno  było  u  siebie  naznaczać  każdemu^ 
Dwojakie  były  cła,  dawne  i  nowe;  dawne  szczupłe  bar- 
dzo, pobierano  od  tych,  którzy  handlowali  w  królestwa 
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gnuueacb;  nowe  snaosniejste,  które  od  wołów,  koni, 
skór,  zboia,  wehy,  woskn,  łojów  i  wszelkich  towarów^ 
które  cayli  to  sa  granicę  wyprowadzały  się;  czy  do  nie) 
wdiodiity,  opłaeaneroi  były.  Od  obydwóch  ó^ch  ceł,  wy- 
łączony był  stan  duchowny  i  szlachecki,  byleby  sdach- 
eie  nie  bawił  się  handlem,  to  jest  by  nie  przedawat  tego, 
co  sam  gdzieindziej  knptt;  gdyby  atoli  szlachcic  kupiw- 
szy woły,  sianem  i  zboiem  swojem  ntnczył  je,  nwaia- 
no  je  natenczas  jak  za  urodzone  w  domn.  Niektóre  zna- 
czniejsze grody  wolne  są  od  cła  dawnego,  o  nowe  były 
powyższym  czasem  spoiy  między  królem  i  stanem  ry* 
eerskim  '). 


*)  po  śmierci  Syf  iii«iU  HI,  «Mt^pvJ|66  proweiiU  same  sto/o* 
we  krślewekio,  sujdej^  w  Jednym  AwoMsnym  r^kapiemie,  sdajo  si^ 
pnes  podekarkieco  •pors^ione. 

£  iop  wielkick  które  s^  w  edminffitraeyf,  pewne)  mtraty  reehe* 
wed  nie  modnej  Jednek  wedłof  tego  jiko  oddeae  de  skarka  a  iię. 
lApriiiM  md  utUnunm  DecemMs  rnn.  tSSi^  pree i  tny  dwieroi  roku 
fl.  STydSe,  fr.  4  d.  19;  ^Qiwka4itiJan.  aduMmamJnHaMLiSaZ^ 
pnes  pół  roka  fl.  33,636  gr.  27  Csyni  tedy  le  pi^ó  dwierci  roka 
11.  131,036,  gr.  1,  d.  9'y  tedy  acsyniłyby  dopy  na  rok  lapełoy 
fl.  10d,828,  gr.  24;  s  tych  wyjad  karbarie  *),  które  osobno  ea  a''e- 
dewane  ca  fl.  24,000. 

Bostaje  s  eamych  inp  na  rok  fl.  S0  828  gr.  24. 
Z  arendy  carbarli  wielickich      ,  24.000. 
Z  wielkich  ri^ów  na  rok  .      „  36,000 

Ale  te  weiystkie  na  kndyeek  wyehodi^  esteem  i  wicee],  oo  ei^ 
daje  I  ekerbn,  csaeem  lei  mniej,  oo  ei^  deniąle  do  akarka. 
8  arendy  ekonomie  aamborakiej    .   .    .  fl.    26.000« 

Z  ceł  koronnych  arendy „    96,000, 

£  tych  prowisyi   drabantom ^    24,000, 

Qnany  do  Rawy 18,500, 

Na  Jargielty ,       5,868,    gr.  10. 

Na  defAlkaoya  wigledem  rosnirhów  wo- 
jennych  »    25,000, 

DoBtąie  do  ekarbn n    27,531,     „    20. 

£  cer  mikioh  arendy „    17,000, 

JS  tych  kwarty „      2,700, 

Na  jargielty ,    12,010,     »    20. 

£oBtąfe  do  ekarbs,  kiedy  defalkacyi  nie 
kyws 2,W»,     -    to. 


*)  Huty  gdzie  idl  war.ą. 
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„Bes  woli  sejma  od  nikogo  król  podatków 
gać  nie  moie,  chyba  te  esasem  od  Żydów*". 


z  eeł  wo?yA8kieh  Arendy fl.    11000, 

£  tych  kwarty ^      2.700, 

Na  jurrclty „    12,010,    gr.  20. 

£osUje  io  8karbv  kiedy  defalkMya  nie 

bywa ^      2,289,      ,    IŁ 

X  ocf  woiyńtkieh  arendy ^      4,000, 

S  tyeh  na  Jurf felty „      3,000, 

SosUge    do    rkarka    kiedy    defalkaeya 

nie  kywa „      1,000, 

£  ceł  wodeych.  eierekiefo,  sakrooaym- 
■kiego  i  wisffogrediktefo  arendy  na  rok    .    .   „    31,000, 
kt^re  wpsyatkie  na  Jergielty  wy  eh  od  i%. 

B  4tarMtwa  etnieiowekiefo 28,000, 

2  Rof  Ośna 2,000, 

2  śnp  boeheńskich „    40,000, 

2  t«niy „      5  000, 

2  Koaienie .   .   .   ,      3,000, 

2  SaBdoniema  arendy „      S^MO, 

2  tyeh  Jeraitom  na  budowanie  kodoioła 

d.  Pietra  w  Krakowie •   .   .  „      4,000, 

2ottąje  do  ekarba «      4,000, 

2  sCareetwa  wareiawskiofo „         800, 

2  Olborsy  eheroińakiej ,         300, 

2  rynków   a  adminiatracyi  f/iM  mmms  „     10,000, 

Sma  wsiystk*ej  iatraty  na  rok  esyni .    „  234,248,    gr.  23» 

A  reiohodn  eiyni  na  rok „  447,81^^     „    13* 

Giyni  tedy  wimaJ  roiehedn  nad  intra* 

tf  M  rok „  133,512, 

Jest  jetaese  ineia  intrata  atoła  Jkm*  Jako  Olbera  elkneka. 
Saletry,  portowe  gdaśekte,   ale  tej  intraty  pewny  koMfiil  i 
kwarta  wywiediied  ti^  nie  modna,   f dyi  to  do  prywatoą]  eikatiłjr 
jkni.  wyehodaifo;  tak  si^  Jednak  latem  postąpiło,   bo  nie  w  arenda 
ale  w  adminietraey^  tymśe  osobom  które  priedtem  sawiadewniy,  mi 
fidBS  mmMUB  pndeiłem}  Baesem  porommiawsiy  intraty  prnyaaiyeli 
tyeh  prowentów,    wsiewany  miaiH^   eo  mofti    amnatim  leHynid^  nio 
ni«  omieeakam  w  daiasym  einsie  daó  o  tem  pewnodó  neeiypltcii. 
Ai  raHammm  tyeh  prowentów  suma    •  fl.  234,243,    gr.  23.. 
Wni^tyeh  Jad  na  ten  rok,  e  die  t  Ja^ 
mmmrii  ad  nUimuim  JunU  itnno  i  689,  i  śup   ' 

wielkioh  i  komór  maiowieekieh fl«   83,383,    gr.  VK 

2  earbnr^y  wieliekieh „      8,000, 

2  dnp  boeheóekieh „     13,000, 

2  ekonomii  aamboraki^ „    23,000, 

2  StaieheWa   ratę    ó.  Jana  an.  1S89, 
Jpaa  wojewoda   ehe^mineki  dal   aniidfaiwe 

BiU.  p«L   Dsł»j«  paBOwaaift  7<.jgmuuitk  lir.  ^ 
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„z  tych  to  dochodów^  król  siebie  i  familią  tywić, 
z  nicD  dwór  swój  opłacać,  na  poselstwa  wysyłać,  Icró- 


JeMcie   M  ś.  pftini^oi  króbwej    jejnoAei,   tu 

4mno  ISSlj  a  to  na  lafofę  w  Brodnioj    .   .  fl.      9,000, 

Z  SaBdomicrsA    panu    Storosewskiema 
■a  pokapienie  win ,,      i^OOO, 

Sama      odebranych     jai     do     skarba 
«łynl «  149,712,    gr.  29. 

Na  to  dfDfdw  jest   saciafnfonjroh   tak 
■a  A.  pamięci  Jkm.,  j%ko  i  po  Imłerci,  co  eię 

rośnym  08obom  winno „      2,605, 

» 

Roschód  na  prywatne  8tołowo  jkm.  potrceby: 

na  tydiioA  na  mieniło 

Na  prowisye  kachnie   .    fl.      2,100.  8,400. 

Na  koraenie „  200.  SCO. 

Na  wina „  400.  1,S00. 

Na  prowiiy^  nUjnie    .     „       2,600.  10,000. 

Na  potrseby  ntąfenne,  ie- 
lana,  powrosy „  160.  SOO. 

Na  sokno  dworowi  Jkm., 
na  pl^ace  dworowi,  ks.  kapela- 
nom sofnryatom,  komornikom, 
arebrowym,  odświemym,  a^n* 
gom  paohol^ym,  pny  obiotu 
Bfngom,  pracskom,  riemteślni- 
kem,  myAliwoom,  kuokannej  ene- 
ladai fl.       366.  fr.20. 

StoJenneJ  dto. 

Pieckoeie     wefiankioj 
nro  4S0 „    2,290.  gr.  13.  d.  6. 

Tymśe  donaeyi     ...»        "^^^^   »   ^- 

Tymie  sikna  na  barwę 

Pieehooie  nmedn  mar- 
nalkownktego  nro  100. 

Kolakom  na  koni  72,  na 
dwierd  po fl.        28. 

Mnaykom,  s  csego  sobie 
barwę  sprawnj) fl.  1,766,  jr.  10. 

Chłopiętom  na  barwę. 

Drabaatom  na  mioAi^ 
ktdriy  biorą  ■  fntr.  koronnych  11.  2,000. 

Tymłe  na  barwę  i  potnebę  do  niej. 

Na  noafanfe  w  drofi  ■  listami  ko« 
jnomikom  i  Koaakom fl.  160.  600. 

Na  rośne  drobne  wydntki    ....       „    100.  400. 
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lewDy  wyposażać;   twierdze  nłnymywaó  i  naprawiaó, 
pnbliesne  drogi,   działa  i  zbrojownie  opatrywać,  a  tydi 


N»  roskMMiio  Jim.  na  kontentaeye 
i  i^imuinj 

Na  poeiy  endzoziemskie 
Na  grzjwny  p.  posłom  na  sejm 
Bama  ronchodn  na  ćwierć  roka     .  11.  113,202,  |^.  16. 
„  ^      na  rok  ...   .   .  ^    447,812,   „    1^- 

Dokra  jkm.  w  wielk.  ksiestwio  liiewakiem,  ■  których  ioh  m(M 
panowie  dzieriawoy  do  okarbn  re8pondiąji|: 

Brieió  Jmp.'  wojewoda  arond^  na  rok  po    .    fl.  18,000  dawaT 

Teras  dą|e  po ,   20,000. 

Grodno,  s  Kapazosyin  jmp.  Krzysztof  Wie- 
«io?owski  mar.  nad.  na  rok „   24,000. 

Tenże  Jmp.  marszałek  leśniotwa 

persztnńskie  i  nowodworskie  arenda  po    .        „     4,000. 

Nadto  Jargieltów: 

Pieni^dzikł nro       830.    2  pół. 

Żytem „        324. 

Jcozmieoiem ,  80. 

Owsem „  70. 

Mobilów  z  Kapezyzn^   jmp.  wileński 
wojewoda ^     30,000. 

Szawle  Jmp.  Wołowioz  atarosta  generalny  imadzki,  arendą  po- 
winien kył  dawaó  po  fl.  30,000,  lecz  dla  dewastaoyi  ledwo  uczyni 
flus  minMS  fl.  8.000. 

Tonie  z  Upity  po  fl.  4J)00,  leez  dla  iewaatacyi  ledwo  noży- 
ni  fl.  2,000. 

Uoiana,  z  tej  nic  nie  daj^ 

Jorbork  i  Nowa-W(jla,  z  których  dawano  po  fl.  2,000,  teraz 
p.  wojewoda  trocki  aie<  nie  daje.  ^ 

Jeziora,  Bałaty,  Bkidel  i  Wiereieliszki  po  .    fl.  25,000. 

Hatasimowice  jej  mość   pani  Wyszogrodzka  fl.       5  0. 

Kamienice  z  któi  ego  pfacywano  po  ...    .    fl.    2,000. 
ierzz  jmp.  podkanclerzy  trzyma. 

Persztun  jmp.  marszałek  na  rok fl.       300. 

Oza  i  Przełom  z  którego  płacono  ....  fl.  4,000,  teraz 
pan  wojewoda  nowogrodzki  nie  nie  daje. 

Dyrwiaey  większe,  z  którycji  dAWane  po  .  fl.  400,  teraz 
p.  marszałek  nic  nie  daje. 

Kalne;  folwark  leAnietwa  nowogrodzkiego  p. 
Marszałkowski  trzyma,  daie  z  niego fl.       200. 

Bneta,  Dnknłoa  od  leinietwa  persztnńakiego  p.  Jan  Blilawski 
a  dsiezby  czyni  nro  188.  45.  11%. 

8* 
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nakonieo  Bobie  i  ojci^siiie  zatfattonych  nadgrmdiać  obor 
wiązany.  W  dawniąisiych  wiekwui  senatorom^  pnbli- 
cznym  nnędnikom,  niektórym  nawet  kapłanom  pnesna- 
ezano  pewne  dochody,  lecz  te  albo  hojnoicią  i  pobo- 


Wiretypy   pani   Iiaikowtka   podkomoriyna    osimiftAika   aio 
nfe  daje. 

Sioio  Skolabowo  od  Maiotwa  nowo- 
grodskiefo  paai  Robiejowa  daje fl.  188,  gr.  Ii. 

Sloło^  Berastok  od  ledaietwa  blafowiej- 
skief o  p.  tiakass  Herbowaki  daje fl.  110,  gr.  IT.  d.  9. 

Z  Oatrowa   od   leśałetwa   biafowiej* 
akiego  daje fl.    61. 

Kobria,  te  na  prowiiy%  aąj.  królew.  iehm.  aa  aajaiie  bliako 
pneas^ym  warowane  aa. 

Obita. 

Olieki. 

LEŚNICTWA. 

Biafowieakie  i  kamieDieokio  ■  aio- 
ttm  Bobiaiem,  jmp.  Madwica  a  lieaba 
daje fl.     705,  gr.  10,  d.  Wy*- 

BeraataAakle,  kontawskie  i  dobickie, 
a  którego  oayni^o  ktłka>et  sfotyeh,  trsy- 
ma  teraa  jkm.  aawedfki  Wfadyafaw. 

Jesierakie  itafaekie,  jmp.  Wieaio- 
Nowaki  podciąssy  w.  k^.  Itfewa.,  trsyma 
kraynakie,  kaxBirkie,  odelakie  i  mafo- 
wiejakie  z  dworem. 

Poaaoioa  jmp.  ataroata  imndaki 
na  rok fl.     2bO, 

Myta  w  w.  ka.  ]  t ,  jmp.  wojewoda 
wileAaki  trsyma  a  pray komórkami  amadd- 
kiemf,  daje  a  obojga  aread| fl.  82,600. 

Z  Niewoayna  od  towarów  leśay oh, 
a  lieaba  w  której  na  rok  neaynió  moie 
plus  minvs fl.80,000. 

Woakownictwo  wileńakie  jmp.  ata- 
roata amudaki  areada  na  rok fl.      700. 

Kapeayana  wileóaka,  jm.  Norhart 
a  lieaba  ezyni fl.     I,td1%. 

Drewaietwo  wiledakie  teaśe  trayma  .  fl.    1,250. 

Mfyny  wileńskie  tenie  areadilje    .  fl.       800. 

Powrotne  śydowakie  eayni  aa  eier- 

wonych  aJ^ot.^oh  nro fl        400. 

Sama  waaystkiego  eayni  aro     .     I<2y68e, 
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iaofteią  królów  inaczej  obróoone,  lab  tet  nm  pablicsne 
uijrtki  sprzedaae  |)^. 

Powytasy  z  Kromera  wypis,  pokazuje  nam  z  jakieh 
Irzódeł  król  polski  dochody  swe  czerpał,  lecz  nie  po- 
strzegamy jaką  ilość  dochody  te  czyniły,  jaż  to  w  swych 
4»cściach,  ]nż  te*  w  ogóle.  W  archiwach  tylko  prywa- 
tnych skarbn  królewskiego  moinaby  się  o  tem  prze- 
konać; lecz  w  kraju  gdzie  tron  był  obierczym;  rachunki 
te  nwaftane  za  prywatną  własnoAć,  nie  zawsze  może  z  ber- 
fem  oddawały  się  następcom;  nadto  królowie  nie  byli 
obowiązanymi  czynić  liczby  przed  stanami  z  dochodów 
swoich.  W  ogóle  więc  tylko  z  Janem  Krasińskim  i  Bn- 
terą  powiedzieć  można,  *e  dochody  króla  polskiego  do 
kilkakroć  statysięcy  czerw,  złotych  wynosify. 

Bogaci  jednak  byli  królowie  polscy;  rządny  Zyg- 
mant  I  i  Stefan  Batoiy,  zostawili  skarby  po  sobie;  po- 
została znaczna  wielość  kamieni  drogich,  sprzętów  po 
Zygmuncie  Auguście,  w  stajniach  zaś  5,000  koni.  Za- 
łuski w  listach  swoich,  tomie  II,  pag.  48,  powiada,  iż  po 
Janie  m  nie  licząc  drogich  kamieni  i  srebrnej  monety, 
znaleziono  w  samem  ztocie  172,520  czerwonych  złotyon. 
Wnosząc  więc  z  Krasińskim,  ie  dochody  królewskie 
nie  przechodziły  300  m.  czerw.,  uważając  oraz  że 
od  Zygmunta  KI,  to  jest  od  sejmu  na  którym  dobra 
stołowe  dla  króla  tylko  zape?mione  i  od  innych  sta- 
rostw oddzielone  były,  że  król  prócz  gwardyi  i  dworu 
swego,  żadnych  publicznych  nie  opłacał  potrzeb-  łatwo 
się  okaże,  że  królowie  polscy  byli  jednymi  z  najbogat- 
szych w  Europie  monarchów. 

Niegdyś  w  Guieżnie,  później  koronacya  odbywała 
się  w  Krakowie,  a  to  następującym  sposobem.  Klęca&ą- 
temn  przed  wielkim  ołtarzem  monarsze,  arcybiskup  gnie^ 
żnieński  w  towarzystwie  innych  biskupów,  obnaża  barki 
i  świętym  namaszcza  olejem;  po  przyjęciu  komunii,  ka- 
pfam  kładzie  mu  na  głowę  złotą  koronę,  w  prawą  rękę 
daje  beiło,  a  w  lewą  złote  jabłko;  tak  ozdobiony  zasiada 
na  tronie.  Książęta  hołdujący:   pruski,   pomorski,  kur- 


>)  Martini  Oromeri,  de  Rep.  PolonUe,    paf .  144,  Bdit.  NitK 
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laodzki,  klęcząc  n  stopni  trono,  przysięgają  ^^  wiernoM. 
Po  tym  obrządku  król  z  pompą  na  pokoje  swoje  po- 
wraca. NazajotrZy  w  tymże  ubiorze,  otoczoDy  senatem, 
stanem  rycerskim^  urzędnikami,  dnehowie&stwem  i  licznym 
dworem,  wjeżdża  konno  na  rynek.  Pierwsi  z  urzędników 
niosą  przed  nim  berło,  jabłko  i  miecz.  Tam  na  wysoka 
wyniesionym  tronie  zasiada;  urzędnicy  koronni  i  przed- 
niejsi  dworzanie,  stopnie  tronu  okrywają  świetnie  i  tłu- 
mnie. Senat  poniżej  zasiada  w  około^  Król  wstaje  i  na 
cztery  strony  świata  powietrze  mieczem  przecina.  Usiadł- 
szy znów,  pasuje  szlaobtę  i  złotych  rycerzy,  wkładając 
niektórym  rycerskie  łańcuchy.  Mieszczanie  i  lud  przy- 
sięgają mu  na  wierność.  Po  skończonej  uroczystością 
z  lymże  przepychem  prowadzony  na  zamek,  do  wspa- 
niałej uczty  zasiada.  Tymże  prawie  sposobem  odprawia 
się  i  koronacya  królowej ;  łuról  koronowaną  i  sam  w  iuH 
ronie,  prowadzi  na  tron  na  lynek,  lecz  nie  wykonywa 
się  przed  nią  przysięga,  ani  żadna  nie  udziela  się  jej 
władza. 

Królowa  wielu  tychże  samych  ma  urzędników  co  i 
król;  oprócz  matron  i  panien,  służą  jej  podkomorzowie, 
pokojowcy,  dworzanie.  MarsziJek  ma  dozór  nad  dwo- 
rem i  z  laską  w  ręku  poprzedza  królowę.  Ochmistrzyni 
czuwa  nad  niewiastami ;  kanclerz  pisze  i  pieczętuje  listy^ 
nie  wielką  pieczęcią,  lecz  szczególną  królowej.  Jest  nad- 
to podskarbi,  cześnik,  podczaszy^  krajczy,  stolnik,  koniu- 
szy, szatny^  odźwiernie  tak  jak  i  u  króla.  Wszystkim  za- 
płata i  suknie  z  skarbu  królewskiego  dawane  są. 

Jeżeli  królowa  przeżyje  męża,  siebie  i  dwór  swój 
utrzymywać  zwykła  z  zapasów  z  dóbr  i  starostw,  które 
jej  król  za  radą  stanów  przy  szlubie  zapewnił. 

Następujący  są  ministrowie  i  urzędnicy,  otaczający 
majestat  królewski. 

Marszalek  w.  koronny,  postrzegacz  obrad  publi* 
cznych  i  najwyższy  dworu  królev(  skiego  dozorca.  Do  nieg^ 
należy  z  rozkazu  króla,  lub  w  bezkróiewiu  prymasa,  zwo- 
ływać senat,  dawać  glosy,  nakazywać  milczenie,  obeycla 
posłów  wprowadzać,  oddalać  od  obr^d  uienależących  do 
nich,  ogłaszać  wyroki  królewskie  w  sprawach  bez  czoi 
i  głównych,  obwieszczać  ludowi  wyroki  senatu,  urządsa6 
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uoeąjTBtośd  pliblieiiie.  On  pr^miąia  nakomityoh  sa- 
gnmiemyeh  gośd,  nimiena  ponunenia  nieepokojiiYolL 
oietylko  w  bliskońd  senata  i  obrad,  lees  po  wazymi^ 
gospodach  i  miejscach  pablicsnych ;  on  asknunia  wy- 
stępki, w  samko,  w  mieJBca  pnebywama  królewskiego, 
wkoło  onego  popdnione;  on  ustanawia  ceny  na  tywnośc 
i  napoje.  Do  marsiałka  wielk.  naleiy  dosór,  npomnie- 
nie,  i  sąd  nad  dworem  i  stołem  królewskim,  i  dla  tego 
we  wssystkich  pnblioBoych  obrządkach,  ilekroć  razy 
król  wychodzi,  podniesioną  laskę  niesie  przed  nim 
manzałek. 

Kanclerz  i  podkanderzy,  acz  nazwiskiem  i  stopem 
różni,  władzą  jednak  i  nrzędem  równi.  Oni  to  dyplomie 
pizywileja,  nniwersały,  listy  i  inne  pisma  królewskie 
c^rtają,  pieczętąją,  stwierdzają;  oni  prsyjmąją  i  przy- 
tomni są  czytania  pism  przysyłanych  do  króla.  W  idt 
ręka  złożone  są  pieczęcie  królestwa,  n  kanclerza  wielka, 
n  podłutnelerzego  mniejsza.  W  tern  ich  powaga  nąjwięk- 
saa,  że  wiele  bez  poradzenia  się  krok  pieczętować,  co 
zaś  przeciwnem  prawn  nznąją,  choćby  i  król  rozkazid, 
pieczęci  odmówić  mogą;  oni  dają  odpowiedzi  od  tronn, 
proponują  jakim  porządkiem  obrady  senatu  odbywać 
się  mają,  oni  rozsyłają  nniwersi^y  królewskie.  Do  nidi 
należy  wchodzić  w  krzywdy  i  skargi,  sądzić,  mieć 
w  pieczy  mieszczan  i  kmieciów. 

Samo  imię  podskarbiego  nrząd  jego  oznacza; 
jest  on  szafarzem  dochodów  publicznych,  stróżem  insy- 
gniów królewskich,  nroczys^ch  ubiorów,  archiwów  i 
pism  publicznych,  rządcą  i  poborcą  wszystkich  podat- 
ków, cd,  dozorcą  mennicy*  najwyższym  płatnikiem  tak 
wojskowym,  jako  też  cywibym;  z  przychodów  i  wy- 
datków Uczbę  przed  królem  czynić  powinien,  lecz  rzad- 
ko czynił. 

Międqr  ministrami  królestwa,  dwóch  wodzów  siły 
zl»ojn^  liczyć  należy.  Jeden  z  nich  hetmanem  wielkim^ 
drugi  polnym  zowie  się.  Hetman  widki  prowadzi  woj- 
sko, obiera  miqsoe  na  obóz,  sprawia  je  w  szyki,  daje 
znak  do  bitwy  i  odwrotu,  ma  staranie  o  żywności,  rze- 
csom  przedawanym  wagi  i  ceny  oznacza,  występnych 
karze.  Hetman  polny  jest  pomocnikiem  pierwszego;  do 
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niego  czatj,  przednie  straże,  B^iiegi,  a  w  niepRyto- 
mnośoi  pierwszego,  najwyisse  wództwo  należy.  Zadm 
2  nieh  atoli  z  urzędn  swego  miejsca  w  senaeie  nie  ma , 
4!tago  bowiem  byli  tylko  doczesnymi;  dziż  do  nrsfdn 
Jietmandw,  łączą  zwykle  senatorską  godnożó. 

Do  tych  wielkich  nrzędników^  dodani  są  mni^si 
•ożyli  nadworni,  którzy  w  mebytnośoi  pierwszych  wfair 
di9  ich  wyrządzają,  jako  to:  marszałek  i  podskarbi  na- 
dworny. Po  tych  następiyą  sekretarzowie,  ci  się  dzielą 
aa  duchownych  i  świeckich,  jeden  z  nich  jest  wielkim, 
czyli  sekretarzem  koronnym.  Są  oni  na  każde  skiniode 
i  zawołanie  królewskie,  odbywają  częstokroć  poselstwa, 
piszą  od  króla  listy,  i  w  senacie  akta  publiczne  czytaj% 
wprowadzają  do  monarchy  posł^  postronne,  przynoszą 
sdania  senatorów  chorach  lab  nieprzytomnych,  wchodzą 
w  spory  do  rozpoznama  królewskiego  należące.  Sekre- 
tarz koronny,  na  dworze  królewskim  zastępuje  nieraz 
miąjsce  kanclerza,  nie  ma  jednak  pieczęci  królestwa ; 
lecz  gdy  onych  wyciąga  potrzeba,  daje  im  król  pie^ 
imń  swój  dla  pieczętowania  listów,  a  nawet  dyplomów. 
Sekretarz  koronny  postępiye  zwykle  na  nrząd  podkan- 
clerzego i  kanclerza,  i  między  dygnitarzami  pierwsze 
micgsce  posiada. 

Przeznaczeniem  referendarzów  jest,  wszystkie  proś- 
by i  skargi  odbieraó,  czynić  z  nich  sprawę  królowi, 
w  sądach  nadwornych  i  sprawach  miejskich  zasiadać. 
Jest  z  nich  jeden  duchowny,  drugi  świecki. 

Między  wielkimi  urz^nikami  dworu,  podkomorzy 
koronny  pierwsze  ma  miejsce ;  używa  on  wolnego  wn^- 
ieia  do  komnat  królewskich,  ma  zwierzchność  nad  po- 
kojowcami,  dworzanami,  nad  wszystkiem  eo  do  szat, 
uprzętów  i  łoża  królewskiego  należy.  Odźwierni  jego 
słuchają  rozkazów. 

Inni  wielcy  dygnitarze  są: 

Pisarze  wielqr  polni,  chorąży,  miecznik,  koniuszy, 
kuchmistrz,  stobik,  podczaszy,  krąjczy,  podstoli,  cześnik, 
lowczjr,  strażnik,  obożny  etc  Tychże  urzędników,  każ- 
de województwo  a  nawet  i  ziemia  mieć  zwykły. 

rróet  wzwyż  wspomnionych  dostcgnydi  urzędów, 
8ą  starostowie  grodowi,  c^li  sądy  pod  sobą  mąjąoy;  do 
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Dieh  csRiwmiie  nad  spokojnoteią  psUicsiią  w  powiataok 
flwyeh  należj.  Genen^owie:  małopolski  wielkopoif^i, 
rarid,  podoldci,  praski,  całych  prowincyj  Inb  województw 
grody  mają  pod  sobą  i  sami  sędziów  miamiją.  Staro- 
słowie  bes  jarysdykejri,  oiegdyt  byli  tylko  samymi  dóbr 
afarfowyeh  królewskich  dsierżawcami:  dziś  tytał  bez  wła- 
dzy,  lecz  znaczne  nieraz  pobierają  dochody. 

Zresztą  dwór  króla  polskiego,  jest  jednym  z  naj- 
okazalszych w  Enropię. 

Szesnasta  senatorów,  obowiązanymi  są  do  ciągłego 
dla  rady  pnj  osobie  królewskiej  mieszkania.  Któi  poli- 
esy  pokcjowców,  dworzan^  urzędników^  mianowicie  tej 
powainąj  jazdy,  złożonej  z  nąjpierwszej  w  krajn  mło- 
dńeiy,  pyszncg  bogactwem  zbroi,  szat  i  koni  dzielnością. 
Cty  w  pokojn,  czy  w  wojnie,  ciy  wpodróty,  król  pol- 
ski nie  okazqe  się  nigdy,  jak  licznym  otoczony  dwo- 
rem. Rzekłbyś,  że  słabość  swej  władzy,  zewnętrzną  oka- 
załością pokiywaó  szoka. 

Jakoż,  prócz  prerogatyw  wymienionych  powyią}^ 
nie  tak  przy  króla-  jak  przy- sejmie  ei^  był  rząd;  can 
władza  najwyższa.  Sejm  z  trzech  stanów  składał  się: 
z  króla,  senata^  izby  rycersldej  i'  miast  celniejszych.  Za 
Piastów  jeszcze  widzimy  zwoływane  ąjazdy  dachowień- 
stwa  i  baronów;  na  nich  królowie  zasięgali  zdania,  lecz 
stanowili  sami.  Nic  innego  nie  było  i  na  sejmie  wiślic- 
kim. Obojętność,  nieprzytomność  Lndwika,  żądza  za- 
bezpieczenia tronn  oórce,  z  uszczerbkiem  nawet  władzy 
królewsiucg,  dała  wyłączny  górającej  wpływ  samej  szlach- 
eie  do  rządów;  powiększyła  go  słabość  Jagiełłów;  zni- 
knij daiehiy  Batory,  nim  zamysł  poskromienia  zuchwa- 
łości moż^ch  mógł  przywieść  do  skutku.  Zimny,  nie- 
dostępny Zygmunt  in,  razem  ucarty  i  słaby,  pierwszy 
doznał  upokonmiia,  następcy  jego  nieraz  zniewagi. 
Zrasn  powołnemi  stopniami  szło  te  zepsucie;  długo  se- 
nat i  prawodawczą  i  wykonawczą  władzę  sam  dzielił 
z  królami;  sejm  dopiero  w  roku  1506  przypuścił  szlach- 
tę do  imwodawstwa,  nietylko  w  podatkach,  lecz  we 
wszystkich  rządowych  ustawach.  Nie  zostawili  nam 
dzieiopisowie  wiadomości,  jaldm  sposobem,  jakim  po- 
iządidem  obrady  te  odprawowały  się.    Na  scrjntie  osta- 
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tBią)  uii  sa  Zygmunta  Augustem  inra^iBaiia .  lieitw  po- 
słóW;  porsądek  senatorów,  w  jakim  zasiadać  mielii  loes 
nie  zatwierdzono  koniecznej  w  stanowienia  praw  więk- 
szośoiy  nie  wytknięto  jak  daleko  każdego  stann  władsa 
rozciągać  się  miała.  Fatalna  nieuwaga,  która  bes  ża- 
dnej zapory  otwierając  drogę  zuchwalstwu  i  pysze,  obra- 
dy publiczne  do  tego  przywiodła  wyuzdania,  że  gdy 
chcąc  dobrze  czynić,  potrzebowano  wszystkich,  złe  spra- 
wić, dosyć  było  jednego. 

Lecz  nie  uprzedzajmy  czasów;  zamiarem  moim  było 
okazać  w  tym  wstępie  siły  i  sposoby,  obyczaje  narodo, 
jego  rząd,  nakoniec  polityczny  i  wewnętrzcy  stan  oj- 
czyzny naszej,  w  <»asie,  gdzie  Zygmunt  III  berło  pol- 
slue  osiągnął.  Obeznawszy  się  wprzód  z  niemi  czy- 
telnik, łatwiej  w  zawodzie  zdarzeń  postępować  będzie, 
łatwiej  sądzić  o  rzeczach  i  ludziach. 

W  pierwotnej  czasów  prostocie,  przy  obfitości  wszyst- 
kich potrzeb  do  życia,  nie  było  tyle  złotych  i  srebraydi 
tieniędzy,  ile  ich  dzisiaj  widzimy;  mało  co  zitiane  przod- 
om naszym  zamorskie  towary  i  zbytki. 

Długo  Polacy  obeej,  najwięccg  czeskiej  używali  mo- 
nety. Lubo  się  znajdują  pierwszych  Piastów  brachteaty* 
i  małe  pieniążki,  lubo  uczony  Czacki  znalazł  ilady 
mennicy  za  Bolesława  Krzywoustego  i  jego  następ- 
ców, pierwszy  jednak  Kazimierz  Wielki  w  r.  13A7  za- 
czął bić  porządną  polską  monetę,  bił  taż  najwięcej  gro- 
szów  i  półgroszów  takich  jak  czeskie.  Choć  niekiedy,  mó- 
wi Kromer,  zdarzają  się  widzieć  pieniądze  złote  króla 
Alexandra,  przecież  Zygmunt  I  dopiero  bić  zaczs^  czer- 
wone złote,  tejże  wartości  co  i  węgierskie.  Za  naszycb 
czasów,  m:  wi  dalcg  Kromer,  tak  się  cena  złota  podaio- 
ria,  iż  we  dwójnasób  droższa  jest  od  tego,  jak  za  aad- 
dziadów  naszych  bywała,  czyli  to  że  na  zbytki  wiele 
się  złota  wyrabia,  czyli,  że  go  wiele  zagranice  uf^rwa^ 
czyli  nakoniec,  że  moneta  srebrna,  podlejszą  się  stała 
niż  przedtem.  Rozmaite  mamy  monet  naszych  rodzaje. 
Grosz  jest  pieniądz  srebrny,  najprzód  czternastą,  póżnicg 
18,  dalej  61  część  czerw,  złotego  czyniący*  W  kopie 
jest  groszy  sześćdziesiąt,  48  w  marce,  w  złotym  30.  Są 
i  pół  grosze.   Sold  jest  trzecią  częścią  grosza,  trzeciak 
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uó«t%  obd  Miemnastą.  Zna^naei^  tą|  srebrnej  mo- 
nety,  wykapywADa  prses  chciwych  lóydów,  pnetapianą 
i  aagranice  przemycana  bywa. 

Ktokolwieki  mówi  Bobertson,  chce  piaaó  daieje  wieł- 
kie|^  jakiego  państwa  w  czasie  trze^  ostatnich  wie- 
ków, musi  pisać  dzi^e  całej  prawie  Europy.  Od  tąj 
bowiem  epoki,  rozmaite  królestwa  utworzyły  jedno, 
ogromne  systema,  tak  6ciAle  spojone,  każde  z  nich 
mające  oznaczony  swój  stopień,  i^  sprawy  jednego  czuć 
się  wBzystkim  innym  dość  potężnie  dawaqr;  ztąd  wza- 
jemna baczność  jednego  państwa  na  drugie.  Lecz  przed 
wiekiem  piętnastym,  sprawy  iinteresa  różnych  krajów, 
rzadko  krzyżowały  się  z  sobą,  chyba  gdy  sąsiedztwo 
granie  dawało  powody  do  częslj^ch  i  nieuchronnych 
kłótni,  albo  gdy  narodowe  zawiści  wzniecały  i  zapala- 
ły ducha  niezgody  i  wojny. 

Zdarzały  się  v/  każdem  królestwie  ważne  wypadki 
i  wstrzęsienia,  na  które  inne  mocarstwa  patrzały  z  obo- 
jętnością oziębłych  widzów,  nie  przewidując  w  śle- 
pocie swej,  że  skutki  wypadków  tych  dosięgnąć  ich 
mogły.  ^) 

Od  szesnastego  dopiero  wieku,  ustała  w  europej- 
skich państwach  obojętność  na  to,  co  się  w  sąsiedzkich 
a  nawet  oddalonych  mocarstwach  zdarzało;  odtąd,  z  uwa- 
gą i  zazdrością  czuwały  nawzajem  dwory  na  wszyst- 
kie kroki,  na  wszystkie  nawet  zamysły,  rozerwaniem 
równowagi,  powiększeniem  siły  jednego  drogiemu  gro- 
żące. 

Polska  jedna  w  tej  mierze  w  dawnej  niecząjności 
a£  do  końca  została.  Do  żadnych  sporów,  do  żadnych 
lurwawych  zapasów,  któremi  wyniosłość  lub  chciwość 
tak  często  burzyła  Europę;  nie  widzimy  by  królowie  pol- 
sce należeć  chcieli.  Pochodziło  to  z  geograficznego  po- 
łożenia naszego.  Ciągle  zatrudnieni  własną  obroną  od 
otaczających  nas  po  większej  części  barbarzyńskich  są- 


0  ślepota  ta  jednsk  i  w  18  wiek1^  w  r.  1773,  prsy  podsiale  Folild 
okaia^a  bIc  b  okn^nemi  po  wasyBl^ie  czasy  skatkami. 
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siadów,  nie  mieliśmy  ani  ohfoi,  a&i  sposobności  mięssa- 
nia  się  w  obce  sprawy.  Pochodziło  to  z  ograniczonej 
władzy,  z  osobistego  charaktem  królów,  którzjr  Polską 
władali;  niebyło  między  nimi  ni  wyniosłych^  ni  podbić 
chciwych,  a  więcej  podobno  nad  wszystko  przypisań  to 
należy  zbytecznemu  szlachty  naszej  do  swobód  swy<di 
prz^iązania,  tej  bojażni,  tej  zawiści  władzy  krótew- 
skiej,  któremi  powodowani,  nie  dopnszczali  panąjącym^ 
w  żadne  ścisłe,  w  żadne  tajemne  z  obcym)  monarchami 
przymierza  i  związki,  wdawać  sie  i  wchodzić.  Wysyła- 
no niekiedy  w  nagłych  potrzebach,  lab  też  dla  okazar 
łości^  świetne,  wielkie  poselstwa,  lecz  nie  miano  ciągle 
mieszkających  po  obcych  dworach  postów;  bywali  tyl- 
ko rezydenci,  i  miejsca  te  najczęściej  przez  cudzoziem- 
ców napełniano.  W  roku  1648  w  czasie  pokoju  west- 
falskiego, gdy  całej  prawie  Europy  układdy  się  spra- 
wy, zapraszany  Władysław  lY  za  pośrednika,  urzęda 
t^o  nietylko  że  sam  nie  przyjął,  ale  nawet  był  jednym 
z  monarchów  europejskich^  który  cosła  swego  na  ważny 
zjazd  ten  nie  wysłał.  Jak  wiele  ojczyzna  nasza  na  nie- 
pilnowaniu  się  u  obcych  straciła,  dowiodły  i  przeszłość^ 
1  wieki  następne. 

W  tern  miejscu  szczególniej  mówić  należy  o  poło- 
żeniu i  stosunkach,  w  jakich  Europa  przy  wstępie  na 
tron  Zygmunta  m   znajdowała  się. 

Po  długich  i  krwawych  między  Karolem  V  i  Fran- 
ciszkiem I  zapasach,  zubożona  i  osłabiona Francya,  obłu- 
dną i  okrutną  Katarzyny  z  Medyceuszów  polityką,  sła- 
bością trzech  synów  jej,  pychą  i  niezgodą  między  mo- 
żnymi, przez  wiele  lat  na  ciężkie  klęski  wystawioną  by- 
ła. Zawziętość  w  religijnych  zdaniach  między  książę- 
tami Lotaryngii  (Guise)  i  książętami  z  linii  Walezych^ 
ośmiu  wojen  pełnych  morderstw  stały  się  przyczyną; 
w  nich  to  okropną  rzezią  splamił  Karol  IX  dzieje  pa- 
nowania swego;  w  nich  to  Henryk  III,  odbiegłszy  naród 
burzliwy  może,  lecz  brzydzący  się. zdradą,  zginął  pod 
sztyletem  zagorzałego  mnicha;  trwały  jeszcze  po  śmier- 
ci jego  niezgody  i  rozjątrzenia,  podniecał  je  Filip  II 
król  hiszpański,  ani  we  władzy,  ani  w  chciwej  wyniosło- 
ści swojej  nie  znający  granie,  aż  męstwo  i  rozum  Hen- 
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lyka  lY  njfohonjwaw  Łam^  Filipa,  powróeily  Fmn^ 
pokój,  samoinoM  i  ebwałę. 

Ten  to  Filip,  nąjpot^iniąjezy  wieku  Bwojęgo  mocan, 
pan  Hisspanii)  Portagalii^  Neapolu^  Sycylii,  Włoch  pra- 
wie całych,  przez  maiteAstwo  z  Maryą  król  Anglii,  Me- 
xykii  i  rem  właściciel,  najbogatsze  krainy  nowego  świa- 
ta, tyane,  przemyślne,  handlowne  dziedzictwa  kziąiąt 
Borgnndyi  dzieriący  w  rgkn  swoich,  zamiast,  mówi  Mttl- 
ler,  nżyeia  tyla  bojjactWt  tyle  śSj^  na  utrzymanie  mif- 
dsy  mocarzami  zgody,  na  UBZczęśUwienie  tylu  milionów 
lodzi  pod  berłem  jego  żyjących,  wszystko  krwią  zbro- 
CMjlf  i  wszystko  zawichrzyh 

Poważny,  nieprzenikfy,  chytry  w  działaniu,  w  przed* 
nęwziceiach  wytrwały,  niezrażony  niczem,  w  całej  po- 
staci miał  tę  ponurą  powagę,  którą  mnóstwo  nieraz  za 
godność  bierze.  Przejęty  wiehnożnością  swoją,  dla  tego 
ie  siedział  na  tronie,  nie  mniemał  się  c^owiekiem.  Zbro- 
dnia i  friszy wa  o  wiarę  żarliwość,  były  dwie  celne  sprę- 
żyny, których  w  dopięciu  zamiarów  swoich  używai. 
Nie  znał  on  innej  w  panowaniu  sztuki,  jak  bojażA  i  po- 
niżenie łych,  którym  czyli  to  urodzenie,  czy  bogactwa, 
czy  moc  umysłu,  niepodległą  wyższość  dawały.  Bównie 
straszny  własnym  dzieciom  jak  i  poddanym,  wszędzie 
filip  rozsiewał  niepokój  i  podąjrzenia;  te  to  niecne  skłon- 
ności uczyniły  go  prawdziwem  nieszczęściem  dla  ludów, 
uczyniły  go  stałym  w  tem  wszystkiem,  co  było  złem. 
Wiemy  tym  prawidłom,  nadał  w  Hiszpanii  nową  moo 
(d^ropnej  inkwizycyi,  chciał  by  wszędy  jeden  pan,  i  )e- 
dno  tylko  było  wyznanie,  i  temu  urojeniu  wszystko 
poświęcił. 

Za  niego  inkwizycya  rozpostarła  strach  i  prześla- 
dowanie, zniszczona  towarzyska  ufność,  zniknęli  przyja- 
ciele i  przyjaźń;  stracił  naród  hiszpański  wszystkie  ko- 
nyści,  które  m!i  żyzność  ziemi,  przykłady  oświeconych 
Hanrów,  podniesienie  nauk,  duch  szlachetności  i  rycer- 
stwa, idawidy  się  zapewniać. 

Szerzące  się  po  prowincyach  niderlandzkich  od- 
miennej wiary  opinie,  nową  poddały  pastwę  prześla- 
downiczym  chuciom  Filipa.  Prowincye  te  nie  obszerno- 
śeią,  nie  liczbą  mieszkańców,   lecz    pracą,  przemysłem 
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i  bogactwy,  byłjr  jedną  %  najpickni^szyeh  berła  faiss- 
paAskiego  własności.  Pod  rostropnem  i  łagodnem  da- 
wnych ksiąiąt  bnrgnndzkicb,  mianowicie  Filipa  Dobrego 
panowaniem^  Indy  od  njścia  Bena  ak  do  Wezery  i  Elby, 
bliskie  jni  poebłonie&ia  siedliska  swoje,  bnrzliwym  wa- 
łom morskim  wydarły.  Powab  tylko  znpełnego  bezpie- 
czeństwa własności,  pewność  używania  obywatelskieb 
swobód,  do  tak  nadzwyczajnych  prac  i  nakładów  mo- 
gły lad  ten  zachęcić.  Myśl  £e  i  oni  i  wnnkowie  ich, 
owoców  tyla  trudów  kosztować  będą,  słodziła  trudy,  do- 
dawała ochoty. 

Karol  V  przychylny  był  ludowi  temu,  umiał  ceni* 
cnoty  i  pracowitość  jego;  lecz  w  oczach  Filipa,  niena- 
widzącego to  wszys&o  co  tylko  było  szlachetnem,  sa- 
me te  cnoty  występkiem  się  stały.  Zbyt  pyszny  by 
mógł  kogokolwiek  szacować,  nad  swobodną  Flamandczy- 
ków  otwartość,  przekładał  ślepe  posłuszeństwo  Hiszpa- 
nów; tych  za  rządców  do  Holandyi  wysłał.  Pogwałce- 
nie przywilejów  prowincyi,  uciski,  prześladowania  reli- 
gijne, przynagliły  lud  ie  wziął  się  do  oręta,  i  chorą- 
gwie wolności  rozwinął. 

Na  uśmierzenie  rokoszu,  wysyła  okrutny  Filip  ksią- 
żęcia  d^Albe  z  krwawemi  rozkazami;  aż  nadto  wiernie 
wykonywa  je  posłuszny  dworak.  Bzecz  zaiste  zastano- 
wienia godna,  że  prawie  w  tym  czasie,  gdy  Polacy 
w  chwilach  bezkrólewia,  bez  żadnego  zwierzchnictwa 
nieograniczonym  zostawieni  swobodom,  wśrzód  zapała, 
zawziętości  i  niezgod,  burzliwe  zatargi  swoje  bez  krwi 
wylewu  skończyli,  właśnie  prawie  w  tym  czasie,  osiem* 
naście  tysięcy  nieszczęsnych  Flamandczyków,  z  rozka- 
zu Filipa  przez  ręce  katowskie  życie  straciło.  A  tak 
okrucieństwo  jednego  tyrana  więcej  wytoczyło  i  łez  j 
krwi,  niż  uniesienia,  zapał  zostawionych  bez  hamuloa 
Polaków.  Próżnemi  atoli  stały  się  wszystkie  wysilenia^ 
wszystkie  skarby  Hexykn  i  Peru;  Filip  nie  wierzył,  czj 
wierzyć  nie  chciał,  że  ludzie  wolą  wszystko  poświęcić, 
niż  znosić  pogardę  i  jarzmo;  wodzowie  jego  lepiej  znali 
dwory,  niż  naród  z  którym  walczyli. 

Przemogła  wolność  nad  pogardzającą  nią  pych% 
w  oluropnej  chorobie   Filip  duszę   wyzionął,  i  jak   na 
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karg  tyła  sbroddi,  ujrzał  pnjr  zgonie  całą  ńieofii  krwa- 
wycłi  usiłowań  swoiehi  njrzał  odpadającą  Holandyą^  wła- 
soemi  błędami  wzmocnioną  Francyą  i  Anglią,  njrzał  na- 
konieo  nachylające  się  kn  npadkowi  monarchie.  Przez 
42  lata  panowania  (mówi  Mliller)  cóż  z  tyranią  swą 
zyakał?  Kienawiść  współczesnych,  w  potomności  prze- 
kięetwa  i  wzgardę. 

Elżbieta  panowała  w  Anglii;  pod  nią  Anglicy  tern 
byli  przeciw  Hiszpanom  na  morzu,  czem  Henryk  lY  i  ksią- 
if  Manrycy  Oranii  iia  lądzie.  Po  zniszczenia  niezwycię- 
żone) Armady,  nigdy  siła  morska  Hiszpanii  nie  wznio- 
sb  się  więcej.  Z  rzadkim  rozsądkiem,  z  obszememi 
wiadomościami,  w  wysokim  stopnia  posiadała  Elżbieta 
panowania  sztakę.  W  sporach  religijnych  umiała  ona 
rozeznać  co  było  prawdziwem,  od  tego  co  duch  stron- 
nictwa przesadzał.  Czajna  i  pracowita,  w  całym  biega 
panowania  umiała  w  ciężkich  razach  przybrać  niepo- 
spolity statek  i  męstwo. 

Pod  jej  berłem  podniosła  się  Anglia  w  przemysł 
i  potęgę,  zbogacaly  ją  chwytane  na  Hiszpanach  galiony 
z  Mexyka  i  Peru,  bardziej  jeszcze  rozkrzewione  ręko- 
dzi^  i  liandel.  Sir  Framcis  Drak  pierwszy  kulę  ziemską 
okn^ył,  Beleigh  i  Smith  prowincye  północnej  Ameryki 
odkryli  i  zaludniać  zaczęli.  Czemuż  tyle  blasku,  przy- 
ćmihi  okropna  wdzięków  Maryi  Stuart  zawiść?  Piękna 
ta  królowa,  w  tymże  roku  z  życiem  straciła  koronę, 
w  którym  ją  Zygmunt  HI  z  rąk  wolnego  narodu  od- 
bierał. ^ 

Po  klęsce  pod  Lipantem,  długo  padyszowie  tureccy 
zamknięci  w  serajach  podawali  się  rozkoszom,  później 
oręż  ich  strasznym  się  stał  rakuskiemu  domowi;  przez 
tyle  wieków  zachowane  z  Polską  sojusze,  przy  końcu 
dopiero  panowania  Zygmunta  lE  zrywać  się  zaczęły. 

Hedyolan,  Neapol  i  Sycylią,  należały  do  Hiszpanii. 
Surowy  i  oszczędny  Syxtus  V  przywrócił  władzy  papie- 
skiej powagę,  Bzymowi  porządek  i  dawne  jego  ozdoby. 
Klemens  YIII  wydarł  dziedzicom  książąt  d'  Est  księ- 
stwa  Ferrary.  Panujący  w  Sabaudyi>  w  nieprzerwanej 
powiększania  się  trwali  czynności.  Ewitnęła  Toskania, 
lecz  nie  były  to  już  czasy  Kozmów  i  Lorenców,   nie 
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pnupomini^  FloreDoya  ji^  sa  ioh  nądów,  chwały 
Aten  i  dni  Peiyklesowyoh.  Żaden  z  najpotężniejssych 
mocarzy  nie  nczynił  dla  nank  i  sztok  pięknych,  co  aczy- 
nili  w  prostym  obywateli  stanie  wzwyi  wspomnieni 
Medyceuszowie. 

Pierwszy  z  rodn  tego  Eozma  w.  ks.  toskański,  po- 
dobnych nieszczęść  jak  Cezar  Angnst  w  rodzie  swynft 
doznał.  Jego  córki-  bracia,  sam  nakoniec  Eozma  i  syn 
jego  Franciszek,  od  sztyletu  Inb  trucizny  2giDęli.  Mię- 
dzy rzeozpospolitemi,  Genua  była  prawie  hiszpańską, 
WenecYa  na  ostrożnoAci  od  wszystkich.  W  Szwajcarach 
katolickie  kantony  złączone  z  Hiszpanią  przeciw  prote- 
stańskim. 

Rudolf  II  panował  naówczas  w  Niemczech.  Poświę- 
cenie się  monarchy  tc^o  naukom  i  chemii,  oziębło6i6 
między  liniami  rakuskiemi  w  Wiedniu  i  Madrycie,  za* 
wiśó  między  saskimi  książęty,  i  słabość  margrabiów 
brandeburskich ;  wszystko  do  utrzymania  spokojności 
w  imperyum  przyczyniało  się.  Oddalenie  nawet  arcyksią- 
żęcia  Maxymiliana  od  tronu  polskiego,  zbicie  go  i  wzię- 
cie w  niewolą  pod  Byczyną,  nie  zerwało  między  domem 
rakuskim  a  Polską,  na  pozór  przynajmniej,  sąsiedzkiej 
zgody.  Przy  końcu  dopiero  panowania  Zygmunta  lU, 
zaję^  się  oałe  Niemcy  okropną  trzydziestoletnią  wojną. 

Dwukrotne  z  domem  tym  Zygmunta  spowinowacenie, 
dla  nas  straty,  dla  Wiednia  liczne  sprowadziło  korzyści  ')• 

Ostatni  z  carów  familii  Ruryków  Fiedor  Iwanowics, 


*)  Mylną  atoli  była  i  nieprsewidiijącą  wsgl^em  Pobki  dwom 
wiedrnkiego  polityka.  NiepodoiesioBa  aż  blisko  we  dwa  wieki  zasłona, 
ukrywała  mu  w  mroźnej  świata  strefie  nardd  ogromny,  eo  pcźoiej 
sseroko  miał  rozciągnąć  panowanie  swoje,  i  mocarscSw  Europy  nie- 
spokojnośdą  przerażać.  Kie  praesierał  tego  dwór  wiedeński,  i  owszem 
uwatał  Polskę  jak  najsilniejssą  na  północy  potęgę;  a  gdy  mu  chybrłj 
kilkakrotne  usiłowsnia  do  tylu  lagamionych  Mlestw  i  berło  naue 
pTsyłącsyć,  ssukał  wsielkieh  sposobów,  by  nas  osłabić.  Ztąd  dawaaie 
wszystkim  burzycielom  przytułków  i  wsparcia,  zaburzenia  siedmi* 
grodzkiej  ziemi  i  Wołoszczyzny,  poduszezanta  na  nas  hojnemi  darami, 
zasilania  Kozaków,  znoszenia  się,  ścisła  przyjazna  carami  na  zgubf 
nas^ą.  Długo  trwała  ślepota  ta,  trwała  do  chwili,  gdzie  juipoatneże- 
nie  się  w  błędzie,  błędu  n^pra^ńć  nie  może 
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ihby  na  iiniTAle  i  młtch^  iwietych  od  króla  St0&oa 
pamiętny  strat  i  klusek,  wiernie  dochow^ał  sojasiów. 

Daoia  baczna  na  Szwecyą,  w  pokoju  z  wszystkiemi, 
Pokee  była  przychylną.  Polacy  wybierając  za  króla 
•węgo  Zygmnnta^  nie  nrzewidywałi^  iż  pan  ten  mający 
lqrć  DaJBilnieJBzem  syednoezenia  dwóch  narodów  ogni- 
wem, dłngich  i  krwawych  między  nimi  wojen  ^  straty 
9ą}|»ęknie)Bzych  prowincyj  niestety!  stał  się  przyczyną. 

Cktybym  dzieje  te  w  obcym  językn,  dla  obcych  pisał 
tturodAw,  uczyniłbym  Je  zwiężlejszemi  nierównie;  wielkie 
lylko  wypadki,  silnie  aderzające  charaktery,  to  eo  żywo 
wzbndza  ciekawość,  co  na  całe  ładzi  stowarzyszenia 
wielki  wpływ  miei  moie,  to  jest  co  obcych  jedynie 
obchodsi;  lecz  pomniejsze  zdarzenia,  sprawy  domowe, 
same  zajścia ,  zwyczaje,  obrządki  nasze,  wspominanie 
miejsc,  nazwisk,  ile  drobnemi  dla  cudzoziemców,  tyle 
dla  swoich  interesującemi  stają  się,  i  żywo  obchodzić 
powinny  potomków  tych,  których  się  dzieje  opowiadają, 
którzy  noszą  ich  nazwiska,^  posiadają  ich  włości,  którzy 
aakofiiec  patrzą  na  wielkie  naddziadów  swych  pamiątki, 
równają  niestety!  ich  dolę  z  późniejszą  niedolą  swoją. 

Chęć  wystawienia  jak  najdokładniejszego  obrazu 
tyeh  czasów,  długie  wczytanie  się  w  dzieje  i  rękopi- 
sma  -  dni  owych ,  wada  wieku  starego  rozprawiania 
ołMzemie,  przywiązanie  do  narodowości  (gdyś  i  ja 
w  szlacheckim  zrodzony  i  schowany  domu,  długo  nie 
znałem  co  obcość  dzisiejsza,  i  swoje  nauczyłem  się 
eenić  i  kochać)  te  mołe  przyczyny  uczyniły  mię  w  ono^ 
wiadania  długim  a  mośe  rozwlekam  Silniejsze  i  zaol'- 
■ielsze  pióra,  łatwo  te  wady  poprawią,  łatwo  zbyt  ob- 
ssernie  wydobyte  z  pargaminów  materyały  oczyszcza 
I  ni^ratrzebnych  gruzów,  słowem  foremniejszą  całąj 
bttdowie  dadzą  związłość,  nadobność  i  piękność. 

Takim,  dla  któiych  narodowość  jest  miłą,  którzy 
tego  imienia  Polska,  bez  bieia  serca  wymówić  nie  mogą, 
opowiadania  moje  nie  będą  mośe  przykremL  Lecz  d 
(jeieli  ttnoy  znąjdowaćby  się  mogli),  którym,  postronne 
wychowanie,  zdrotne  przykłady,  ziemię  i  mowę  ojczy- 
stą ncąyniły  obcemi;  ci  co  w  powszechna  wieku  naszego 
samolubstwa  zarazie,  wolą  wyszydzać   hit  się  unodć; 


Digitized 


by  Google 


któny  biozą  pod  algiebrycsną  ekwacyą,  co  im  wi^ 
przynieatie,  z  czem  im  lepiej  będsie,  ozy  być  Polakiem 
CEy  nawet  Tatarem,  niech  wiedzą,  że  nie  dla  niob  pisałem. 

Więcej  nierównie  nił  lekomy61ni  mniemają,  ^alełj 
na  zachowania  narodowoAd  form  i  dawnych  z^^czi^ów; 
to  jedno  od  zagaby  nawet  imienia  i  gwałtownych  Wfitraą^ 
Anień  ocala  narody.  Zwycięzcy  Rzymn  i  Chin,  przymm^ 
zseni  byU  zachować  awyciężonyeh  prawa.  Dla  czcgót? 
Bo  ludy  te  acz  podbite ;  nporczywie  przy  nich  dtawały. 

Nie  jednemu  może  zbyt  częstemi  zdawać  się  będą 
przytaczane  w  dziele  tern  mowy;  lecz  prócz  powagi, 
którą  mam  za  zobą  dziąjopiaów  greckich  i  rzyni«ki^ 
nieo8zczędziÓ4<^yc^  8^9  w  tych  mowach ,  niech,  mi  woIim 
będzie  i  tę  dodać  uwagę,  iż  śmiałe  i  swobodne  wyja- 
wienie uczuć  i  myśli  obywatela ,  pierwszą  jest  cechą 
dziejów  wolnego  narodu.  Mowa  w  republikaibskim  rzą- 
dzie równie  jest  nieraz  sibią,  jak  w  innych  szabliL 
W  tych  to  bez  bojaini  mowach ,  malige  się  duch  wiekią^ 
język  ojczysty,  stopień  oświecenia,  zwyczaje.  Te  to  nm 
sąjmach  mowy,  żrzódła  zbawiennych,  często  sakodliwyefa 
przedsięwzięć  lub  ustaw,  ważne  zawsze  wiodły  la  sobą 
skutki.  W  nich  to  stawąją  przed  oczvma  naszemi,  i 
szlachetne  uniesienia  cnoty,  i  zawziętych  pasyj  ttepota; 
w  nich  widzimy  ludzi,  ~  w  dziąjach  samo^adnyth  rzO'* 
ozy  tylko  i  sprawy. 

Mowy  te  z  oryginalnych  rękopismów  wyjęte,  skrA^ 
oone  są,  lecą  zawsze  wierne;  kiedym  je  ezytd,  adi^p 
mi  się  nieraz  słyszeć,  widzieć  żyją<7ch  tych  mężów> 
których  popioły  od  dwóch  więojąj  wieków  i^nęfy. 

WsiTfstko,  co  tylko  wdziejadi  tych  powiedzianem 
jest,  wspiera  się  na  ówczasowych  dziejopisaeh  lub  ręko* 
mamach,  i  dawnych,  i  tych  które  po  zaborze  biUioteki 
Załuskich  pozostały  po  domach  prywatnych.  Z  pierw- 
szych,  Beinhold  Heidenstein,  najprzód  sekretarz  królew- 
ski, później  kasztelan  gdańiski  aż  do  rołcn  1604,  wiele 
nam  mateiyaiów  dostarczył  ^). 


*}  Co  do  stylu,  co  do  porsądn^go  neciy  opowiadania,  aie  uols 
fl<id«iitst«ui  sł&Syć  na  ^mór  diltjofteittira.  Ifiemą  iett  iadna  Jago 
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Podróft  Zygmiiota  do  Ssweeyiy  wojnę  domową,  bez- 
atreonetn  i  Adkiem  piórem ,  wyborną  łaciną,  opisał  nam 
Staniriaw  Łubieński  bisknp  płocki;  pierwseą  pod  tytałem: 
Profectio  Sigismundi  III  in  8va€ciam;  dnigą  ,  Dt  moUk 
heOi  dmLL  Paweł  Piasecki  bisknp  przemyskie  w  dziele 
twojem:  Chrardoa  gertorwn  in  Bw^^pa  nncaiariwn^  od 
r.  1571  aft  do  rokn  1648,  pisząc  sprawy  Europy  całej, 
sseiególniej  nad  sprawami  własnej  ojczyzny  zastanawiał 
się.  Oliydwa  ei  kapłani,  pełni  nauki,  tobriący  prawdzi- 
wem  obywatelstwem,  bez  uprzedzenia,  z  dokładnością 
wyaUwnją  nam  czyny,  na  które  sami  patrzyli.  Komen- 
taiynsae  Snlikowskiego  arcybiskupa  lwowskiego,  lat  tylko 
kiKa  panowania  Zygmunta  zajmują.  Niemniej  gładkiemi 
pióry  podali  nam  opisanie  wyprawy  chocimskiej,  Pe* 
tryey  i  Jakób  Sobieski.  Poważny  Kobierzycki  kasztelan 
gdańskie  teś6  dawnego  Czarnieckiego,  pod  tytułem  ht- 
Btoryi  Władysława  IV,  wyprawę  na  Moskwę  i  przedniej* 
sze  wypadki  całego  panowania  Zygmunta  piękną  nam 
ładną  zostawił.  W  tyciaoh  Lwa  i  Jana  Sapiehy^  przez 
Ł  Kognowickiego^  wiele  ciekawych  czerpałem  wiado- 
moAci  do  wyprawy  moskiewskicg  i  szwedzkiej  ^). 

Lengnieh  w  obszernej  historyi  Prus  polskich;  po  nim 
D.  Gralath  w  historyi  gdańskiej,  naj bardzie)  w  wojnie 
z  Onatawem  Adolfem,  wiele  nam  użyczyli  światła.  Sta- 
rewolaki  w  dziele:  StarmaJtiae  Bellatores,  szczególne  czyny 
boliaterów  naszych  od  niepamięci  uchronił. 

Te  są  żrzódła  krajowych  dziejopisów  w  których 
raerpakhn;  clieąc  atoli  być  bezstronnym  ^  pragnąc  wi- 
daieć  jak  zdarzenia  zaświadczane  przez  naszych ,  opo- 
wiadane były  przez  ob^ch,  mianowicie  przez  sąsiedz* 
kieh  pisarzy,  i  ty<tti  nie  omieszkałem  radzić  się;  z  ta- 
lem wyrazić  muszę,  iż  w  większej  ich  liczbie  nie 
zodazłem  j$k  upraedzcBie;  stronnictwo  lub  niedokła- 


MfCjh  firsnkfiutaka  i672,  petna  btędtfv;  prx6ci«ft  Heidenstełn  labo 
lieponądoj  w  nkładiie,  materje  obfite  sottawił,  a  jako  bantroniij 
1  iyjąey  w  owym  czasie  wieku,  zasługuje  na  wiarę. 

*)  Arehiwmn  książąt  Sapiehdw  w  Boćiunie,  bogate  skarbj  do 
Mejów  polfUeh  mleścf. 
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dnoić.  Nie  wysria  jesscse  do  epoki  mojcg'  Bsaeowna 
historyft  p.  Earamsina.  Panowie  Le  Cleree,  i  U  Eyes- 
que,  pierwsi  w  obcym  języku  wydali  hiatoiyą  rosyjska 

Brak  materyałów  w  krajn  gdzie  późno  światło  xa- 
błydoy  sprawiedliwą  są  dla  nich  wymówką  niedokła* 
dności  i  wielu  opuszczeA;  lecz  czego  w  raskich  nie  zna- 
leźli pisarzach  y  czemni  nie  szukali  a  postronnych?  Po- 
równajmy  tylko  wojny  między  Iwanem  Wasilewiczem 
a  królem  Ste&nem  toczone,  porównajmy  mówię  w  jakiem 
świetle  wystawia  nam  je  pan  Y  £vesqQe^  a  w  jakiem,  nie 
mówię  polscy,  lecz  ówczasowi  niemieccy  i  inni  pisarze. 
Podług  pana  r£yesqne,  były  to  tylko  malefikie  utarczki, 
lekko  prowadzone,  zakończone  bez  wielkich  strat  i  ko* 
rzyści.  Niczem  są  dla  niego  krwawe  bitwy,  uporczywe 
oblężenia,  straty  dla  Moskwy  Połocka,  Inflant,  tylu  pro- 
wincyj  i  grodów.  Widocznem  jest  wszędy  stronnictwo 
pana  V  £Tesque,  dla  narodu,  wpośród  którego  i  dla  któ- 
rego pisał  te  dzieje.  By  wymówić  okrócieństwo  Iwana 
Wasilewicza  nad  Glińskim  spełnione,  daje  r]STesque 
własną  swą  powagą  indygenat  Glińskiemu  w  cesarstwie 
moskiewskióm,  i  czyni  go  poddanym  Iwana. 

Przodkowie  Glińskiego  z  Rusi  Gzerwoncg  przenieśli 
się  do  Litwy.  Widzimy  w  herbarzach  naszych,  to  Ifi* 
chał  Gliński  zrodzony  w  Polsce,  wychowany  w  obozach 
niemieckich .  pierwszy  z  panów  na  dworze  króla  Ale* 
xandra,  b^ł  marszi&iem  litewskim  i  wodzem  wojsk 
polskich;  jaktoby  cudzoziemiec  wyniesionym  byó^  mógł 
na  te  pierwsze  dostojeństwa  w  królestwie.  Dłogol^ 
było  wyliczaó  wszystkie  błędy  i  niewiadomośd  tego 
z  innych  stron  szanownego  pisarza.  Oddać  mu  spra* 
wiedliwość  naleśy,  fte  w  dziejach  Dymitra  sa  Samo* 
zwańca  mianego,  pan  rEyesąue  z  wielkim  rozsądkiem 
i  przenikłośeią  rozbiera  wnioski,  porównywa  tyle  spne- 
cznych  świadectw,  i  z  wiązku  utkanego  przez  pasye,  wid- 
kie  światło  wywodzi.  Jan  hr.  Tarnowski  przywiózł  mi 
z  Pary  ta  ciekawe  dzido,  do  spraw  cara  Dymitra  riuiąee. 
Tytuł  jego :  Relaium  owieute  de  t  ttat  prismU  de  la  Bw- 
$ie,  par  un  Anghis  qfii  a  4t4  ntuf  an$  d  la  cour  du  Czar^ 
avec  f  histoire  des  rwolutions  arrwies  sous  I'  usurpation 
de  Borłls  et  les  demiers  Demeirius.    W  ciągu  dzieła  wi- 
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dmt,  tt  rator  iwał  się  Merieh.  W  bibUotooe  miiim-ayteta 
wmnnwsidego  tnajduje  się  księga  pod  tytułem:  Joh. 
Bani.  V.  BocoUb  GesMdUe  merkurUrdiger  BeMlger.  Ze* 
boA  w  niem  autor  WBsystko,  co  tylko  w  sa^kłanej  do- 
tąd sprawie  Dymitra  prses  róinych  antorów  powiedsia- 
nem  było.  Dsleło  to  wiele  mi  użyczyło  wiadomości. 
KrAtki  sbiór  łiistoryi  rosyjskiej  napisanej  prsez  Iwana 
Nestesiiraiioja  a  wytłómaosonej  przez  ks.  Symcia  S.  P., 
noai  eeełie  rozsądku  i  bezstronnotei. 

Pan  Goxe  antor  obs^ernąj  podróży  po  Polsce ,  w  prze- 
fńąf;^  trzech  niedziel  odbytej,  obszerną  takie  wydi^  nam 
ftwieto  histoiyą  domn  raknskiego.  Że  w  modzie  było  n 
wielii  z  dzisiinszych  pisarzy,  zapominać  że  Połska  i  Po- 
lacy, kiedykolwiek  istnieli,  i  pan  Coxe  lekko  bardzo 
namieiua  o  sprawach  międ^  domem  raknskim  a  Polsłcą; 
a  gdy  w  dzięjNush  swoich  cytuje  bilety  od  Józefa  drugiego 
do  hrabiów  Pergen  i  Thun  pisane,  nie  czyni  wzmianki 
m^mmtgwanj  o  ubiec;aniu  się  arcyksiążąt  rakuskich  o 
polską  koronę,  zamilczą  zupełnie  że  ar^ksią^ę  Mazy- 
milian  w  1688  na  głowę  pod  Byczyną  zbity  i  w  niewolą 
pojmany  zosti^  Co  do  nistoryi  szwedzkiej,  Łoocenius 
1  Bflbs  byli  przewodnikami  mcmi.  Loccenius  pisał  dla 
swoieh,  rozciągłe  a  może  i  rozwlekle,  nieraz,  by  wynieść 
chwalę  narodu  swego  lub  pokryć  klęski,  uchybia  praw- 
dzie Pnffondorff  przez  widoczne  stronnictwo  dla  Szwe- 
dóWy  rzadko  zasługuje  na  wiarę.  Tłómacz  szwedzkiej 
jego  historyi  wyikny  i  błędy  i  zawziętość  z  którą  te 
dsiąje  pisane  byty.  Puffendorff  szukał  służby  i  pensyi 
u  króla  duAskiego,  a  podobno  i  w  Polsce;  nieprzyjęty 
u  obydwóch  dworów  udi^  się  do  Szwecyi,  a  otrzymaw- 
szy co  żądał,  chwalcą  Szwedów,  oszczercą  Polaków  i 
Dułwtyków  nie  wstydził  się  okazać. 

Wide  światta,  talentu  i  bezstronności  okazał  pan 
BUhfl  w  Ustom  swojej  królestwa  szwedzkiego  po  nie- 
mieekn  pisane|.  Radził  się  on  historyków  obcych^  czem 
inni  wzgaidslli* 

Bezimieniqr  autor  wydał  pof^rancusku  hłstoryą  Ou- 
stawm  Adolfa,  w  tomie  jednym  in  4to.  Król  ten  wielko- 
ścią i  umysłu  i  talentów  swdch  zasłpgiUe  na  pochwały 
dzi^opIsAw;  tyle  on  odzdósł  zwycięstw,  tyle  on  okazał 
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gieninsni  i  umiiiiftaoici  w  nądienią  i*  doąyii  opowio- 
dzieć  csyny  jego,  ieby  go  wielkim  okazać;  chybił  więo 
aator  zamiarn  swego,  gdy  przesadzając.  pomyMnoAd^ 
zmniejszając  siepo wodzenia,  bez  miary  unosząc  się  nad 
wszystkiem,  nieraz  samą  prawdę  podał  wwątpIiwoM. 

Dzieło  w  Paryża  wydane  pod  fytałem  „Ifemojrw 
de  Oustavs  Adolf^f  zawierające.listy  oryginalne  samego 
Onstawa  i  wodzów  jego,  w  czasie  wojny  w  Pmsiech  to* 
czonej,  autentycznością  swoją  zasłngąją  na  wiarę,  i  tych 
radziłem  się  z  nfnoAcią. 

Więcej  niż  drukiem  wymoczone  dzieje  zachowafy- 
nam  rękopisma  czynów,  dokładnie  malejących  czasy  i 
ludzi.  Z  należytą  wdzięcznością  wspomn£dó  powinieaesi 
zrzódła,  z  których  tyle  ważnydi  wiadomości  czerpałem. 
Wiele  w  bibliotece  wilanowskiej  pozostało  dyaryuszów 
sejmowych,  relacyj  etc  etc,  staianiem  ś.  p  jo.  księcia 
Lul>Qmierskiego  m.  w.  k.  z  biblioteki  Załuskich  praepisa- 
nydi;  do  tych  j w.  Potoccy  z  zwykłą  sobie  ludzkością 
pozwalali  mi  wstępu  wolnego;  zeszły  ś.  p.  Joachim 
Chreptowicz  kanclerz  w.  lit  z  bogatej  zwłaszcza  w  księ- 
gi polskie  biblioteki,  nietylko  radzić  się  rękopism  swo- 
ich, lecz  co  tylko  do  dziewa  niniejszego  życq4em,  prze- 
pisać dozwolił.  Do  szacownych  sł^arbów  kosztem  jo.  księ- 
cia jmd  Cs&rtoryskiego  a  pracą  Felixa  Biernackiego 
ze  Szwecyi  sprowadzonych,  dany  mi  był  przystęp.  Wa- 
żnych do  wyprawy  na  Bioskwę  wiadomości  udzielił  re- 
ferendarz Józef  Sierakowski,  ZieliAski  prezes  kom.  augiu 
Wiele  i  mnie  samemu  dostało  się  zebrać  tego  rodzaju 
materyałów.  Znany  światu  polskiemu  nauką  i  wyl>onie- 
mi  dziełami  Jan  Śniadecki^  były  rektor  akademii 
wileńskiej,  pozostały  po  ś.  p.  Albertrandym  niewielki 
ułomek  historyi  Zygmunta  DI  kazidi  dla  mnie  przepi- 
sać. Nie  mogę  dosyć  wyrazić  wdzięczności  mojej  jp. 
Grołembiowskiemu  członkowi  T.  P.  N.>  dozorcy  biblioteU 
porycki^,za  hojnie  udzielone  mi  z  tajże  biblioteki  ma- 
teryały.  Mąż  ten  lat  27,  pod  niewygasłej  paonięci  Czao- 
kim  s.  n.  kosztowne  te  zbiory  z  rzadlEą  nauką  i  praco- 
witością ulcładął  i  pomnażał. 

Są  w  dziąjacb. wielkich iOarodćw  ważne  epoki,  le^^li 
to  blaskiem  powodzenia. ozy  saiitnem  sapowiedsMiem 
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d^lBiiia  rię  Mfah  ku njmikćM,  Mągn^n^MgóM^ 
ńswatajeh  umysłów  sastanomenie. 

Taką  epoką  sdato  mi  się  bji  panowanie  Zygmnn* 
ta  m,  panowanie  dziwnym  sbiegiem  okoliczności  oka- 
si^ąoe  nam  z  jednej  strony  iłom  wielkich  wojowników, 
snakonityeh  w  radzie  mfłów,  z  drogiej  npór  i  słaboM 
panojąoego,  ślepą  w  sriacłieie  naszej  rozwiązłośó,  sło- 
wam  czasy  stawiąee  zwycięstwa  obok  poniżenia  i  klęsk, 
i  w  jednym  pół  wiekn  obraz  i  kwitnącego  w  całym 
blasku,  i  chylącego  się  do  zachodu  królestwa. 

Boitooi^  przed  oczy  czytelnika  ten  obraz,  okazać 
w  nim  i  świetneM  oręża  naszego,  i  błędy  króla,  i  do- 
mowe nlesgody  naszcy  i  ślepe  zapomnienie  siebie  sa* 
mycb,  16  jest  co"^  ku  półkowi  ziomków  moich  rzetefaiłe 
przedałęwzią^  opisaó«  Jeżeli  zbyt  potna  z  popełnię- 
oyeh  błędów  nauka  zasamci  nas,  cośmy  skutków  tych 
l^ów  doznali^  pockszające  wspomnienie  eh wdy  przod- 
ków aasijyeh;  icli  nieraz  obywatelstwo  w  obradach,  odwa<- 
gn  w  łmn,  wytrwałość  w  ciężkich  przygodach,  ich  awy- 
OH^  obr»^y,  skKttłe  w  sercach  nasrf (^  wzbudzić  mo^ 

a  uczucia.  Takeśmy  się  w  wieku  dzisiejszym  oddalłH 
wakfitkiego  co  fest  istotnie  natodowem,  co  było  na- 
saein  wMoIwwi^  tak  coraz  bardziej  sami  sobie  stąf emv 
rię  obeytni,  tak  nas  z  kolebki  do  dojrzi^ego  wieku  et* 
śnie  Mdzociemezyzna,  tyle  miecz  i  ogień  pochłonęły  za^ 
by^ówiy'  iż  paadęć  zeszłe)  dawaośei  naszej  w  pismaeh 
imiyni^mniej  zachować  naiefy. 

Jikkolwiekbądż  silnem  jest  uprzedzenie  dla  naro- 
du awiigo  w  Icażdem  <Aywatełskiem  siBrcn,  nie  zdołało  ono 
piMmÓdz  nad  pierwszą  dziejopisa  pówinnośćzachowaiiia 
prawdy,  w  tern  nawet  co  nam  uwłaczającem  być  mo- 
gł#.  ShMUUm  obraz  nagannych  opieszałości,  gorszą- 
efdk  niezgod  w  radach,  "^ryslępnych  zaburzeń  i  nlepo^- 
sMsaeAsilwa  w  obońuch.  I  w  czasach  owyfsh  i  póżiih) 
ArtalMOM  oni9  dla  ddtirii  pnblieMiego  stidy  się:  Micfdi 
jednak  nfe'  wynoszą  lię^óbey,  ci  zwłaszeisa,  co  popet- 
niOM  na  Polsek'  Mtffme,  czeriitf<!biem  nas  wymówió 
pMgią;  ByMiny  «^praw««ie  tiiel|fodni,  ślepornada^ftnfi 
wśtatoM,  toez  w  aleoi^MśIonąj  tiezem  pr&wie  wlaAr^ 
ÓĘfttiMill  WiiyMkt«{^' cośmy  chcirfł,  w  przedąf^  trie- 


Digitized  by  VjOOQIC 


ków  tjls,  dopuleili*  819  Polacj  tydt  knrawyih  i  ohiD- 
pnych  zbrodni,  któremi  gdy  na  chwilę  tylko  nńęif  swoł* 
nione  wodse,  splmmiły  się  inne  narody?  Nie  wAddcłe 
raksie  i  praeśladowania,  były  to  raezej  kłótnie  famitijoe, 
gwałtowne  w  aaięcia  się  swojenii  lees  ntmienane  bai 
WBtnęsień.  Jeżeli  pycha,  Alepa  roswiązłośó,  ehoiały  eif 
winieAć  nad  tron  sam,  nie  broeiono  go  podstępnie  knri% 
pannf ącego,  lecs  otwarcie  rozpierano  się  orfieni.  Słowem 
popełniliśmy  wiele  błędów,  leei  zbrodnie,  występki  aa* 
wet  dalekiemi  były  oa  serca  Polaka. 

Zniknął  Zygmiint,  zniknęli  jui  z  ooza  aassyeb  d 
eo  w  4hgiem  panowania  jego  sprawcami  byli  i  wid* 
kich  czynów  i  cięftkicfa  błędów.  Jn*  awłoki  tych  w  któ- 
lycb  pałała  odwaga,  wyniosłoAćy  klór^r  nę  wiród  bn- 
izliwych  miotali  namif^oM,  obróciły  się  w  prodij. 
Karmmy  pokrywają  motniqs^ch,  koóei  imiyeh  roarso* 
cone  nad  Dnieprem^  Wołgą  i  Pnilem;  i  cół  z  tąj  ty* 
jąeąj  niegdyś  mnogości  zostało?  Pamięó  złych  lab  do- 
brych ich  d^ynów,  i  tę  dziejopis  bezstronnie  wywodząe 
na  jaw,  podłng  zasług  kaidego  pochwałę  Inb  nagaaę 
wymierza. 

Nie  opłaciły  inne  Indy  występków,  jak  my  błędów 
naszych,  stratą  wielkości,  granic  i  znaczenia  piuityczM* 
go.  Niech  nas  to  nie  zraśa;—  słabo  się  wznosi  wątła  1*- 
torość^  lecz  zasłania  )ą  od  wichrów  i  pr^rgód  stalislj 
puklerz  nąjpotęśniejszego  z  monarchów.  Nie  mołemy 
oddzielnie  przyUadaó  gwichta  w  szale  przeznaezeA  Eu- 
ropy,  lecz  ileż  nam  jeszcze  zostiyc  innego  rodząja  niyt- 
ków  i  chwał^I  Któt  w  nas  QeikS&  sami  nie  aecheemy) 
pn^ytłnmi  miłośó  ojczyzny  i  dncha  narodowego?  Sam 
Aleiander  król  nasz  wzywa  nas  do  zachowania  ich; 
ktoś  nam  zabroni  oświe<^  nadchodzące  pokolenia,  wy- 
ehowywaó  je  do  cnoty  i  męstwa?  kto  przesdLodai  «le< 
pssaó  dolę  wieśm'aków,  podwajać  płodpr  obfitych  pól  aa* 
szych,  wydobywać  kmszce,  zadięoać  i  rozprzestrzeniać 
nanki,  wyzwolone  knnszta,  przemysł  i  handel?  Kio  nie 
dopuści  zaludniać  ludem  potyleesaym,  piayozdabiaó 
paachami  podupadłe  miasta  alMse?  A  zatem  jeśeli  nio 
jest  juś  w  mocy  naszą}  b^ć  widkiemi  międqr  naio4y> 
bądioąy  iszezęśuwemi  u  siebie,  szaeownemi  w  oczacli 


Digitized  by  VjOOQIC 


iwiate.  Obok  i^Tisnago  obnaa  pot^gii  laboiAir  i  posto- 
nąon  ehmdjy  widok  w  csąstce  oGalonego  s  pihieia 
uegchrt  loda  moinego,  lada  co  eadtej  ziemi  nie  ftąda 
i  pifozii  00  eałą  cblabę  w  ob^esąjaeh  i  rolnictwie  la- 
khda,  widok  mówię  lada  takiego,  w  ociach  przyjaciela 
Indskofei  nie  sostanie  bes  ceny.  Nie  ten  naród  jest  wiel* 
Umeo  na  mapie  granice  swoje  aseroko  rozpostartemi  wi< 
dli,  ale  ten  00  zachowa  dneha  narodowego,  obyczaje  i 
B^two.  Orfń  i  izcMeścU  wojenne,  mówi  wielki  jeden 
dsiejopia,  me  wem/suco  stanowią.  Naród  oświecony,  który 
na  siebie  nie  zapomni,  zapewnia  sobie  wartoići  niepo- 
dlę^  politycznym  odmianom. 
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DZIEJE  PANOWANIA 
ZYGMUNTA  III, 


etc  •!((.  ate. 


KMĘttA  1 

BEZKRÓLEWIE. 


ROZDZIAŁ   I. 

nnoKi  ro  śmmaia  kbóła  stbfama. 

B.1587. 


J^.Iłtami,  pebe  wielkieh  wypadków,  poatioo- 
2«  YoicB,  domowyeb  rosterek,  świetae  ibiorem  me- 
■•  a»kMMfy«b  w  bojn  i  w  nubie,  paaAętae  pnn 
■W  «  U»»ki,  s  tyło  oakooiM  wsgłędAw  w«ftne  pa. 
3«2eZ7gaiimto  ffl  piaaó  praedaicwi^laii.  Zanar 
2«  iUboś;!  ttq|^  a  moie  i  pnanaomra  tyeia  pasm! 
*»a^ atoli  WMlkoM  pnedn9wiifoia»  ni  onnshL  nł 
Ł^pSSS?  ""*•'"*  pwyło*w«»  alt  4o  «*;«•• 

•    '  .•>•.:,»,';•>  i.4    .,s    ,•■  -.III.'.    a<- 1    ^!j'    !  ■«      ■*•.!.•. 
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Jnft  idobywea  Połoeka  i  Inflanty  mętny  król  Stefim 
Batory^  ir  Orodoie.  dnia  12  grudnia  1S86  r.  żyda  do* 
konid.  Porwały  go  Polflce  zawistne  przesnaesenia  w  ehwi- 
Uf  gdsie  Kwycięskim  bułatem  rznciwssy  postrach  na 
sąsiedskich  moeanEÓw,  od  zwalesonyoh  pokoju  pewny, 
ciętkie  nądn  nasiego  wa4y  pf^prawić,  niepewność  lo- 
sów nassych  nstalić  zamyślał*  Niepłonnem  jest  dziejo- 
pisów  zdaniem,  że  mąt  teti  wielki,  za  przeważnym  Za- 
mojskiego wpływem,  zamyślał  przed  zgonem  swoim,  Inb 
nstanowió  naieitępstwo,  Inb  przynajmniej  sposób  elekeyi 
poprawić;  że  chciał  położyć  szranki  swawoli,  nkróeić 
zuchwalstwo  możnych,  słowem  swobodom,  rz%iowi  na- 
szemu, nadać  trwałość  i  pewność.  Zamysł  acz  i  wten- 
czas już  trudny,  wyiów^ywąjąoy  jednak  ł)ohatera  śmia- 
łośd.  Już  wieści  o  tych  wieUneh  odmianftdi  rozchodziły 
sif  po  kraju,  cieszyli  si$  miłośnicy  powszechnego  do- 
bra; 'znana  w  królu  przeciw  burzycielom  surowość,  świe- 
ży na  Zborowskim  przyUad,  powściągały  zuchwałydi 
szemrania;  zbliżaliśmy  do  szczęścia,  —  oddalił  je  na  zaw- 
sze nagły  prawie  zgon  nąjwaleczniejszego  z  królów. 

Gdy  wieść  o  tak  ciężkii(^  stracie  rozeszła  się  po  kra* 
jn,  pomięszanie*  okropna  żałość  przejęły  serca  Polaków; 
nadewszystko  ludzie  rycerscy,  przypominając  odbyte 
świetne  pod  nim  wyprawy,  niebezpiecze&stwa  nawet  i 
trudy,  opłakiwali  w  Stefanie  króla,  wodza,  dobroczyńcę, 
całą  chwałę  i  zaszczyt  swój. 

Stanisław  Eamkowski  piymas  królestwa  i  arcybi- 
skup gnieźnieński  rozesłał  uniwersały  na  sąjmiki,  senat 
zaś  zwołał  do  Warszaury  na  dzie&  pierwszy  latego. 
Stanisław  Żółkiewski  ojciec  sławnego  później  hetmana, 
krótko  przed  śmiercią  Stefana  na  województwo  niskie 
wybrany,  we  Lwowie  szlachtę  ziem  swoich  zgromadziL 
i^echał  tam  i  Zamojski,  ani  scierpiał  by  się  zaczęty 
obrady,  aż  żałobna  uroczystość  jak  dług  winny  i^międ 
zmartego  króla  wypełnioną  zostanie.  Ze  łzami,  z  smutaą 
wspaniałością  odpraw^  się  te  święte  obnądla.  Ifadą) 
Pidkorzewsld  sekretarz  królewski  miał  pogrzebową 
mowę  w  łacińskim  języku.  Lecz  nie  ostygły  jeszcze 
śmiertelne  Batorego  zwłoki^  mdj  przytłumione  tylko 
namiętności,  gdy  pycha,  zazdrość,  aienawiść^  wybn- 
chać   zaesęlj  tem   śmielq,   że  ^zawieszone   w  Iciaiia 
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baskiólewia  i  włidw,  i  ptmwa»  radkwalftwa  MUimytk 
WBidki  odejmowały  hamulee.  Dwa  możne  naówesas 
domy,  ZboroFskieh  w  Małe)  Poisee,  Oóików  w  Wielkiri, 
meebfiDe  seadema  królowi,  sawiane  Zamojakiego  (Bic)| 
Bftoine  w  dostatki^  niespokojne^  wyniosłej,  by  własnq 
dogodaió  ipyaae  i  semAoieyinie  waehały  się  neeay  po- 
watcebncd  sabnnyć. 

Saeroko  rosrodzooy  dom  Zborowskiełi  tneoh  jesceie 
iyjąeyeb  iHraci  aaliesał:  KrrwttA  podczaszego  koronne- 
go^ Jędnąja  marszałka  nadwornego^  i  Jana  lusalelana 
gnieinieiiskiego;  oawarty  JSamnel,  za  zabicie  Wapowakie* 
go  w  czasie  króła  Henryka  wygnany,  póiniej  z  wzgar* 
dą  praw  bnrzący  w  kraju,  czyhający  na  iyeie  królew* 
slae^  przez  wyrok  Zamojskiego  mieczem  skarany.  Wpfy- 
wający  do  sprzysictenia  Krysztof  i  Jędrzej,  pierwszy 
uszedł  do  Moraw,,  i  wsparcie  n  domo  Baknskiego  zna* 
laal;  zawieszono  sprawę  Jędrzeja.  Jan  tylko  najstarszy 
z  braci  do  spisku  nie  wchodził,  miał  on  nawet  nadzie- 
ję otrzymania  od  zmarłego  Isróla  darowania  winy  dwom 
Imeiom  swoim» 

Po  opuszczeniu  przez  Henryka  tronu  polsłuego, 
Złwrowscy  przyczynili  sięnąjwięcq  do  wyboru  Stefanai 
i  aa  tę  przysługę^  dumni  wymagali  od  króla  całąj  wdiię- 
eanośei  prywatnego  człowieka;  catynił  Batory,  co  zwrot 
na  pn^sługę  ł>ez  krzywdy  zdatniejszych  i  uszczerbku 
dobra  publicznego  kazał;  lecą  ie  wszystkiego  eoebdelt 
nie  czynił,  poczytali  Zborowscy  jak  gdyby  nie  wyfrfa* 
eił  się  w  nicsem.  Bodło  ich  nąjbardziąj  raptowne  wy* 
uesienie  Zamojskiego,  rozjątrzyła  do  ko&ea  Amieró  bra- 
ta Samuela;  żalem,  zemstą  i  zawziętoiMsią,  więcej  j^MZ^ 
niź  związkami  krwi  złączeni,  jak  tylko  śmierć  Batora^ 
go  bojaU  wszelką  odj^a,  wygnanego  Erysztofii  prqr- 
wołali  do  kraju. 

Przyjaciele  i  krewni,  ludzie  chciwi  nowości,  do  po** 
ruszeft  ffotowi,  wszyscy  co  niechęci  Zborowskich  dzielili, 
lub  z  wmsnych  pobudek,  lub  poduszczeni  od  nich,  zwią- 
sidi  się  z  burzycielami.  Przed  zaczęciem  jeszcze  głów- 
nych królestwa  obrad,  zamiary  przeciwne  Zamojskiemu, 
raefa  zawziętości  i  niezgody,  wszędy  w  scgmikarii  wy- 
jawiać się  zaczęły.    We  Lwowie  nawet,   gdiie  wpływ 
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Baim^Hgo  tak  wi^to  zDae^ri^  zoałeźlł  się  atrontriey 
Zborowskich.  Z  tern  większem  zadziwieniein  oirzano  na 
leh  czele  Mikołaja  Jazłowieckiego  siazrodtę  Aniatyńskie- 
go  ^),  te  ten  iadoego  nie  miał  powodn  być  w  nieprzy- 
jaioi  I  Zamojakim,  przeeiwnie  i  owszem,  hó  gdy  przy 
wstępie  Stefana  aa  tron  Zb«DDW8oy  chcieli  mn  wydnseć 
starostwo  śniatyAskie,  wstawią)%e  mę  za  aim  n  króla 
Zaiao|Bki)  nieprzyjażń  Zborowskiego  wojewody  kr&kow- 
firidege  śoiągaął  na  siebto.  Przeoiei  niepoAmy  na  to 
Jaiłowieoki,  wołał  de  awoieli:  yjOaM  jeat,  o  bracia,  pOr 
łofyć'  tamę  wyniesienia  i  potędze  jednego  człowidca 
oad  nami  wszystkimil  I  komni  są  jeszcze  tajne  zti*- 
chwałę  jego  zamysły?  Sam  się  on  z  niemi  przechwa^ 
la  w  łych  listach,  któremi  pokrzept^ąe  nadzieję  przyja- 
ciół swoich,  wystawia  im  obszernie  władzę,  bogaetwo 
i  silne  z  BatoiTmi  związki.  I  któż  z  was  jeszcze  nie 
wie,  to  sam  jeden,  z  wzgardą  praw  wassych,  ksiątęeia 
SMdmiogrodskiego,  lab  którego  z  Batorych,  na  wolnym  tro- 
nie pol^im  osadzić  zamyMa.... 

„I  czemże  przeciw  nadnftycin  władzy,  przeciw  wy^ 
górowania  jednego  nad  Wszystkimi  my  wszyscy  bro- 
mó  się  masny?  Gzem  nwolnić  rzpltą  od<  tłstawieznej  b0^ 
jatei?  Przyktóecniem,  zniesieniem  władzy  tej.  Wyma* 
gi^ą^tego  i  całońó  rseozypaspolite},  i  przodków  naszych 
astiiwy.  Napisane  od  kilku  wiekóHr  prawa  mó:^ią,  ii 
ae  iesiercią  królewską  nstają  władze  wszystkie,  i  im 
wieiH«as  równa  wszystkim  woIaoM,  urzędników  nie 
ełerpi.  Jeżeli  prawn  tema  posłuszne  są  inne  zwierzchno^ 
tei,  czemuż  być  nie  ma  i  zwierzchnoM  wojskowa?  Je- 
żeli w  czasie  bezkrólewia  nieczynną  jest  pieczęć  kró- 
lestwa, csem«ż  buława  działającą  ma  zostać?  Postrzeżmy 
się,  zaradźmy  złemu  weseżnie^  inacz^  srogo^  już  dozna- 
ne przewodzenia,  wiecznie  na  karkach  naszych  ciężyć 
będą.^ 


*)  ReiwhoUUi  EeidengteMi  $.  r.  Retum  Pólomearum  ab  exeettu  Sig. 
.  AugtuHy  JUb.  VIII,  fhl  Si8    SiOieomi  CMmaiianugBenm  I^Umi- 
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Pn^ęta  ta  mpwa  od  stEonnikiftw  %  oklM&l^m,  od 
więkssej  es^ci  zebranej  szlachty  z  obaraeaiem  i  zgro- 
S4f  *  S47  ff "^^  wUlf  Zamojski  w  ten  się  odesfrał  spo- 
sób: (jakichkolwiek  bądi  w  tąj  ojcsyznie  naanąj  doatąr 
pSem  dostojetotw,  nie  dosłąpitem  idii  przes  pochleb* 
8tw%  nie  wymusUem  naphiykrzenieai,  nie  pozyskałem 
iadną  chytrością,  lab  cągrny  niecnemi.  Z  pierwszą) 
młodotei  m(^  MK^  i  pilną  prac%  w  dctJTzalszym  wi^ 
ka  w  obozach  trudami,  n^sbę^ief^zeństwy,  bojem^wser 
nacie  zdrowa  rad%  stałem  się  teii)^  ęzem  mię  widzioiet 
powierzonej  mi  odfcróla  władzy  olewałem  zawsze.  pinMh 
dw  nieprzyjaoiołoffli  naprzeciw  ojczyźnie  nigdy  O-  Sv?iadT 
kami  jesteAcią  sami,  jakem  at  nadto  moie  gorliwie  at4u 
wał  pny  swobodach  naro<}a»  anibym  chciał  dzisiaj  obąr 
lać  tego^  czego  z  wami  zarówno  niywam,  za  com  ^ąęir 
ezył,  cze^o  zawsze  broniłem;  jeieU  winowajca  skaianysi 
był»  nie  ja  to,  lecz  skarało  go  prawo.  Fal^ywemi  są 
o  Batorych  wieśoji;  nie  jestem  tak  zapamięta^ymy  byis 
kogokolwiek  pr^ociw  woli  wszystkich  zaąiyślsl  na  tfoa 
wprowadzać^  a  gdybym  nawet  mógł  to^  nie  chciałbjnOf 
Zapr«o9iiam  ja,  by  z  ńmiercią  królewiską  wszelkie  wl^ 
dze  nstawaó  miały;  sam  rozsądek  wskazuje,  że  zawsze 
być  powinny,  że  zawsze  trwają.  Mniej  nad  inne  rzą- 
dy rzeczpospolita  bez  rządu  wojskowego  obejść  się  i 
stoć  może.  Nie  dla  powagi  królewskiej  ustanowieni 
wodzowie,  lecz  dla  pożytku  i  spokojności  tej  ojczyzny, 
która  w  czasie  bezkiólewizi  oa  większe  niż  w  innych 
czasach  rozruchy  i  niebezpieczeństwa  wystawioną  jest 
Mapróżno  więc  te  pierwiastki  obrad  publicznych  płoń- 
nemi  mieszać  trwogami;  winowajczem  jest  potwarzać 
tego,  na  którym  plamy  niema^  Nie  we  mnie  szukaj- 
cie niebezpieezeAstw  dla  wolności  polskiej;  jeżeli  co 
w^noćć  tę.  Mdweoężjrć,  jeżeli  ect  smsac^rć  ją  może,  to 
nicigo^,  zawtiftoM^  wyuzdana  swawola  i  pyeha*^ 

Powstali  aieiktórzy  praediw  tej  mowie»  lees  widząż 
że  Zamojski  nie^lko  liczbą  imyjadó)^  lecz  powagą  i 


*)  Idm. 
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wsifeiem  ieh  w  narodzie  sifadąfflcjrni  był,  nie  jnł  o  od- 
jęeie  władtj  hetmańskiej,  leei  o  pnydanie  mn  towany- 
Bia  wałesyli:  gdy  bowiem  obyeiajem  pnsodkóWi  prtes 
hetmana  wielliiego  był  jeszese  i  polny,  którego  powin- 
noAeią  było  streedi  granie  państwa,  domacali  m^  by 
waknjąey  ten  nnąd  praes  śmierć  Sieniawskiego,  koma 
innemn  w  tak  niebespieesnyeh  ehwHaeh  był  powierao- 
nym,  i  jttŁ  na  miejaee  te  wysnaesyli  Jaidowieekiego; 
leez  nie  tak  bojaiń  niebespie^eńatwa,  jak  iądza  om* 
hienia  przewagi  Zamojskiego,  pobudzała  Zborowskieh. 
Trwała  przez  dni  kilka  te  spory,  i  jak  nieraz  zdarza 
m^,  nie  nie  nstanowiono  z  tego  wszystkiego  nad  ezem 
spiei^no  się  tak  dłngo.  Prawami  jednak  w  ezasie  daw^ 
niejszych  beslurólewiów  nstanowionemi,  zabezpieczone 
sądy,  obostrzona  karami  spokojnoió  publiczna;  na  s^m 
warszawski   z  obydwóeh  stron  wybrani  posłowie. 

Co  Zborowscy  na  Bnsi,  to  samo  przewainy  €k^rka 
w  Widkiej  Polsce  wyrządzał;  po  wszystkich  prawie 
sejmikach  tet  same  skargi  i  powstawania  ')  nieprzyja- 
ciół Zamojskiego,  tąt  sama  z  strony  przyjaciół  jego 
obrona,   riowem  tai  postać  rzecąy,  i  tenie  skntek. 


ROZDZIAŁ   IL 

SSJM    KOKWOKAOTŁ 

B.  1687. 

Olcazane  aa  powiato?rych  scjjmikach  niechęci,  otwar- 
te przeciw  Zamojsldemn  zawiici,  wozetoie  jnt  rokowa^ 
ły  bnrzliwoić  obrad  s^mowydL  Kamkowski  prymas 
i  areybiskap   gnieinieński ,    siedemdziesi^etni  starzec. 
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wjekiem  i  clmrobą  ia|kaoy  poidtłtięoałkiem  pod  w<k 
dxe  2%orowsk]cb  i  Górld;  z  ieh  to  namowy  napisał  do 
Zamojskiego,  radsąe  nn,  aby  dla  ozawania  oad  boziue- 
aeftstwem  granic  królestwa^  sostał  pny  wojakn,  i  na 
aejm  konwokacyi  nie  cetdżał.  Przeniknął  Zamojaki 
rad  tycłi  pobudki,  lecz  pewny  że  sejm  czyli  ąjazd  kon* 
wokacyjny  nic  ważnego  i  stanowiącego  nie  nchwali, 
wolał  przygotowane  zapasy  na  sejm  elekcyjny  zadio- 
wać,  nit  się  dziA  prdtao  wysilać;  wstrzymał  się  więc  od 
otead,  i  samym  przykładem  powolności  utwierdził  dal- 
sze swoje  zamysły. 

Przybyli  do  Warszawy  Zborowscy  z  licznemi  dwo- 
ry, otoczeni  gronem  przewatnych  w  kraju  przyjaciół; 
ujrzano  na  czele  ich  Oórkę  wojewodę  poznańskiego, 
Bterbnrta,  Jazłowieckiego,  Czamkowskiego  i  tych  wszyst- 
kich, których  domowe  zachowanie,  nadzieja,  widoki  zy- 
sku, lub  wspólne  passye  razem  złączyły.  Juź  poprze- 
dnicze  sprawy  dahr  nam  poznać  Zborowskich.  Równie 
zawzięty  i  ¥ryniosiy  Oórka,  obszemośiuą  majątku,  bo- 
gactwy,  wziętoAcią  u  szlachty,  wszystkich  innych  prze- 
chodził. Postać  w  nim  ciała  niepozorną  a  nawet  gar- 
batą, nagradzał  umysł  wyniosły,  przebiegły,  giętki;  nikt 
sad  niego  nie  posiadał  daru  ujmowania  serc  ludzi,  i 
przedoiejszych,  i  gminu;  wspaniały  w  darach,  w  obietni- 
cach hojniejszy  jeszcze;  dom  jego  otwarty  dla  wszyst- 
kich brzmiał  ustawicznemi  biesiady,  obfitym  i  wymyśl- 
nym stołem;  dodawała  zaprawy  wesoła  gospodarza  uprzej- 
mość: %  bieglejszemi  dowdpay  i  grzeczny,  rułmszny  i 
poufały  dla  nitszych,  słowem  pierwszy  w  zniewoleniu  * 
sobie  licznych  przyjaciół,  w  prowadzeniu  ich  poślini* 
Okazałej  wspaniałości  śycia  równidy  się  dostatki*  Uriel 
bowiem  jeden  z  przodków  jego,  za  Kazimierza  jeszcze 
Jagiellończyka^  bogatem  otenieniem  odziedziczył  wiele 
ognnanych  zamków  i  włości  rozległych.  Wsparty  bo^ 
gaetwy  teścia,  zdatnośeią  i  usługami  u  Kazimierza  wzię- 
ty, najprzód  generalstwo  wielkopolskie,  potem  woje- 
wództwo  poznańskie  odzieriyŁ  Po  śmierci  żony,  z  któ- 
rej spłodził  dwóch  synów,  ubiór  żołnierza  przemieniw- 
szy na  szatę  kapłana,  otrzymał  biskupstwo  poznańskie; 
na  niem  niezmierne  już  bogactwa   bardziej  jeszcze  po- 

BikL  poh.  Dftłi;^  pąMWMito  Zygmunt*  III.  5 
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wi^biył.  Synowie  i  wnuki  (yaBAe  idąe  pnEykłAden, 
40  j€8t  ieniąe  nią  bogato,  a  po  zgonie  ton  biorąc  U- 
akopstwa,  do  tak  niezmiernycn  wynieili  się  majątków^ 
ii  Inbo  w  Polsce  wiele  mieliimy  rodów,  co  koszty  swe- 
mi  eide  wojska  wystawiać  mogły,  ftaden  z  nich  jednak 
samoinoAci  66rków  nie  zrówniu  *). 

Przed  samem  otwarciem  konwokacyi,  Jan  Solików- 
aki  arcybiskup  lwowski,  za  króla  jeszcze  Stefema  do 
Bzymn  wysłany,  z  poselstwa  swego  powrócił;  a  widząc 
rozdrałnione  i  wrzące  wszystkich  nmysly^  zatrwożony 
nieszczęsnemi  ztąd  dla  rzeczy  powszechnej  skutkami, 
jako  kai^n,  urzędnik  pokoju-  starał  się  poróinionycli 
z  sobą  Opalińskiego  marszidka  koronnego,  i  Stanisława 
Górkę  przywieść  do  zgody;  dopomagali  do  zamysłu  tego 
przedni^si  biskupi  i  senatorowie;  lecz  chociat  Opal&- 
aki  był  do  tej  zgody  chętnym  i  łatwym,  Górka  c  kazał 
się  nieubłaganym  i  twardym.  Pojednanie  więc  pożąda- 
n^  nie  odebrało  skutku^). 

Złożony  chorobą  prymas,  przysłid  do  senatu  pro- 
pozycye  swoje  na  piśmie,  w  których  wszystkich  do  zgo- 
dy i  wspierania  osierociałej  ojczyzny  zachęcał.  Nie- 
pr^tomni  posłowie  litewscy  o  przedłnienie  dziesięciu 
dni  domagali  się,  a  gdy  do  zdania  tego  i  Sendomierza- 
nie  przystali,  niecierpiący  zwłoki  Opaliński,  uwiadomio- 
ny oraz  iż  Zborowscy  użyją  czasu  tego,  b^  tem  gro- 
madniej  i  zapalczywiej  za  swoje  pomścić  się  krzywdy, 
wyszedł  z  obrad  publicznych.  Wtem  prymas  Kam- 
kowski  zemdlony  na  siłach,  i  na  dwóch  wsparty  kapła- 
nach, wszedł  do  senatu,  i  przy  tronie  miejsce  swe  za- 
siadł; z  okrzykiem  stronników  a  zadziwieniem  prawa 
szanujących,  igrzano  wchodzącego  także  Andrzeja  Zbo- 
rowsłuego  marszałka  nadwornego  koronnego,  za  króla 
Stefana  na  wygnanie  skazanego.  Zapytującemu  jeśli 
na  rok  dany  sobie  odpowiedzieć  i  niewinność  swą  oka- 
zać może,  gdy  mu  prymas  i  arcybiskup  lwowski  do- 


^)  JPauU  Pkuścu  ekronioa  gesiorum  m  Europa  $mgularmmy  pag.  66^  57. 
*)  Solicovu  rerum  polonicarum  commentariua  p.  173^  174,   175. 
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rnwioliii,  a  iwan  milesaN.  onaA  i  i  rąk  riagi  laskę  wsiąw- 
8S7,  tak  mówił '):  „Ze  ezas  beskrólewia  pnykładem 
pnodków  nassych  jest  ten,  i  takowy  w  nim  iwyezig, 
«e  my  pana  i  głowę  neesypospolitej  sobie  wolnie  obie- 
naąfy  prawa«  swobody  nasze  warujemy,  erorbitam^e 
wssysikie  w  rysę  wprawnjemy,  tego  nikt  zaprseeiyA 
nie  moie:  a  te  teraźniejssa  konwokacya  wssystkie  sta- 
ny repreientaje,  niezdroioą  rzeezą  baczymy,  prośbę  na- 
szą żałosną  strapionego  domn  Zborowskich  waszmoAdom 
przełoftyó,  powiedzieć,  że  jeżeli  połamanych  praw,  swo- 
bód i  statatów  nie  podżwigniecie  i  nie  pomżcieie  się,  pró- 
żno na  papierze,  próżno  na  pargaminach  sami  ich  po- 
tem sznkać  będziecie.  Niestety!  nie  przychodzimy  tntąj 
szerzyć  się  z  v^wodami  tej  spraw-,  która  się  przed 
oczyma  waszemi  toczyła;  nie  tak  tu  idzie  o  niewinnożć 
doma  jednego,  jak  o  prawa  i  przywileje  wasze  (ta  pra- 
wo dawne  cytował); — pogwałcił  je  kanclerz  Zamojski,  ty- 
le ważnych  i  przeciwnych  sobie  piastąjący  urzędów. 
Kaoelerz,  hetman  i  starosta  krakowski,  w  domie  szla- 
checkim, zacmej  wdowy  siestrzanki  mej,  brata  mego 
Samuela,  nieostrzeżonego,  spokojnego,  bez  instegatora, 
bez  ukazania  dekretu  schwytawszy,  nie  dawszy  czasu 
do  obrony,  haniebnie  pod  miecz  katowski  oddi^.  Po 
śmierci  dopiero  nieszczęsnego,  świadectwa  w  występku 
obrażonego  majestatu,  processa  nad  zwyczaj  poga&ski 
przewodził.  Na  tymże  sejmie,  aez  nie  tam  podług  sta- 
tutu wiślickiego  forum  należało,  wyroki  na  bezecność 
Krzysztofa  Zborowskiego  pisał.  Wtenczas  to,  król  jmć 
sam  sobie  był  oskarżycielem,  sam  świadkiem,  sam  sę- 
dńą:  a  gdy  tak  jest,  gdy  tak  dłużej  być  ma,  pytam  się, 
kto  się  w  tym  kraju bezpieczen  ostoi?  Tyrańskie  nawet 
Bcymu  eezary  w  sprawach  kryminalnych,  nie  siebie  sa- 
mych^ innych  wyznaczali  za  sędziów.  Uczą  nas  dzie- 
jów przykłady,  że  hei  wojen,  bez  krwi  rozlewu  wy wra- 
eają  się  miasta  i  pa&stwa;  dosyć  jest  na  to  podobnych 
jdk  nasze  bezprawiów  i  gwałtów.  Szerzyć  się  z  tem  da- 


*)  lekm.  B^kopltm    wifauiowski. 
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lą|y  łQn«|o  potneteby  cMm;  koiMfmj  pnelo  tę  proś- 
bę Bais%  tern  cośmy  pnełożyli  wytej,  abyście  waszmość, 
teras  kiedy  csas  jest^  w  to  wejrseli  i  naprawili,  nas  ra- 
to^alii  a  kto  winien  będzie,  karali.  Macie  sąd,  maei^ 
mieca  w  ręku;  teras  czas  jest,  tę  pychę  co  swobody 
nasze  wywróciła  ze  szcsętenii  ukrócić^  ukarać,  a  nas 
niewinne  ratować.  Co  gdy  waszmość  nczynioie,  ono- 
ssąc  od  zgnby  pogwałcone  swobody  wasze,  dacie  nci- 
śnionym  jawny  przed  światem  dowód  wasze)  naprzeciw 
nam  pobożności,  i  braterskiego  affekta  ^).^ 

Napdniona  izba  sonata  przyjaciółmi,  słagami,  lą- 
dem zbrojnym  Zborowskich,  z  radosnemi  okrzykami  mowę 
tę  przyjdą,  i  ta  sesya  i  następne  odprawiły  się  wśród 
nieporządku  i  wrzawy.  Ktokolwiek  z  mówiących  ze  czcią 
wspominał  króla  Stefana  lub  bronił  Zamojskiego  sławy, 
okrzyczany  i  wyszydzony;  głos  tylko  zawziętości  pano- 
wał szeroko  ^.  Między  rej  wodzącymi,  Czamkowski  po- 
seł poznański  był  naj  burzliwszym*  Ten  acz  podeszły 
latami  i  ślepy,  zapał  i  niecierpliwość  młodego  wieku 
w  starości  zachował;  zawzięty  najprzód  na  króla  i  Za- 
mojskiego za  odmówioną  sobie  referendaryą  i  starostwo 
płockie;  dalej  że  król  Stefan,  niebędącemu  kapłanem, 
koadjutoiyi  arcybiskupstwa  gnieźnieńskiego  dać  wzbro- 
nił się,  rozjątrzony  do  końca,  co  tylko  krzywdzącego 
zapalczywa  złość  podnszczyć  mogła,  to  w  mowie  swo- 
jcg  na  króla  i  hetmana  wyziewał.  Do  zażaleń,  połączał 
groźby,  ani  te  płonnemi  być  mogły^  ktokolwiek  patrsi^ 
na  liczbę  zbrojnych  sług  otaczających  Zborowskich  i 
Górkę.  Nie  zostali  jednak  i  obwinieni  bez  swoich  obroń- 
ców. Gdy  Zborowscy  już  wszystkie  swoje  wypowiedzieli 
skargi,  powstid  w  senacie  Marcm  Lesnowolski  kaszte- 
lan podlaskie  nie  tak  Zaraojsluemu  dobrodziejstwy  zo- 
bowiązany, jak  mieniący  być  powinnością  swoją,  nie- 
pmjrtomnego  senatora  bronić,  ni  scierpieć  by  dłużej  sła- 
wę jego  szarpano.  Lecz  zaledwie  do  mówienia  powstała 


')  Mowa  A.  Zborowsliego  ■  rękopismdw  wiluiowikieh. 
')  Balikowtki  p.  176. 
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S^J  ev^y  wienieo  prtyjaoiół  ota6iąjt|oy  Zbar»WBUidi^ 
ng:ta8sył  go  okTSjkiem  i  pogróżkami.    Jeden  i  nioli 
nawet  rannie^  na  Łesnowolskiego  wymiersył,  i  na  sta- 
nienie ich  tylko  etekąjąe  sapytał.  osyli  wystrzelić  kaftą? 
Rseez  ta  le  sgroią  od  wszystki^  przyjęta.  Uimierzono 
wice  więe  rozmeh.  ŁeBnowolski,  który  w  początku  mo- 
wy swej  oświadczył,  i*  na  wszystko  eo  ma  się  staó  mołe 
był  gotów^  wymierzeniem  stndby  nieprzestraszony,  gło- 
sem powainym  i  spokojnym  mowę  swoją  dokonid.    Ody 
wiaM  o  tem  wszyrtUem  do  Zamojskiego  doszła,  nspra- 
wiedliwiąiąey  Ust  siebie  do  senatn  napisał;  dłngo  bro- 
niono ezytania  onego,  czytano  go  iednak  w  następują- 
eej  treści  '):    „Niepomałn  jmó  księdza  arcybiskopa  gnie- 
iaMkskiego  (niech  to   z  łaską  j^omo  ci  będzie)   wino- 
wać  mnszę^  że  mi   dał  poohop  i  przyczynę  ^  abym  na 
konwokaęyi  warszawskiej  nie  był,  a  w  nieb^^ności  mo- 
jcg  wniesione  i  przez  jegomości  samego  popierane  bylj 
takie  rzeezy,  przy  którydi  mnie  też  byó  naletało.    lo- 
dziło się  j^orooiei  (jeżii  miał  takowe  czyny  wprowa- 
dzać),  obwieścić  teft  mnie,  i  przyzwać;  ale  miasto  oli- 
wieszczenia,  sam  jegomość  pisał,  abym  dla  bezpieczeft- 
atwa  krajów  zadzieriał  się  ta ,  i  do  Warszawy  nie  jei- 
dziły  przytem  i  npewnił  mię,  że  osoba  ta  na  którąm  się 
ja  oglądał,  być  też  tam  nie  miała.    Obyczajem  to  było 
przodków  naszych  nic  ważnego  nie  stanowić  na  sejmiel 
ai  neez  przody  na  sejmikach  pod  roztrząśnienie  przyj- 
dzie; tataj  wszystkiego  tego  nie  było,  jedno  o  to  aby 
delcńta  były  zniesione,  księgi  przez  Reinholda  i  Bze- 
ezyekiego  *)  pisane  wywołane^  ja  żebym  o  exekneyą  de- 
kretn  sejmowego  przed  nowym  królem  na  sejmie  roz 
parł  się.    O  każdej  z  tych  rzeczy  mogłaby  się  szeroko 
1  dostateczna  dać  sprawa,  i  da,  kiedy  będzie  tego  czas  i 
DJejsee;  teraz  krócincbno  się  o  nidi  tknie.  Sprawę  prze- 
ciw  obrażonemu  majestatowi  nie  sam  król  jmć  sądi^ 
puśoił  ją  na  wolę  panów  senatorów,  na  co  się  iohmoM 


>)  Hmdmttofii  p.  46. 

*}  Ten  w  sprawie  pneeiw  Sunnelowi  ZborowiUemu    hjl  otkm^ 
iyoieleiii  pnUicmym. 
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po  dwakroi  wotąjąc  sgodsiłł,  jam  jednak  wotowai  nie 
eheiaŁ  Co  tylko  pan  Niemojewaki  na  stronę  oskarto- 
nyeh  powiedsiał,  cierpliwie  i  npnqmie  król  niebossesyk 
prsjrjmowaA  i  słnchał.  Zginął  pnestępny,  bo  na  śmierć 
winą  zaalnźyły  bo  tak  chciało  mieć  prawo,  tak  prsykład* 
Nie  uciskał  król  jmć  nikogo,  bo  acz  .brat  les^ego  do 
sprzysięienia  należał,  pi^ecieft  za  wstawieniem  się  wiela 
senatorów,  a  nawet  i  mojem  (na  co  mam  świadków) , 
król  jmć  na  przyszłym  sejmie  miał  mu  winę  odpaśció.*^ 
„Po  cóż  dzieje  przez  Reinholda  pisane  wjrwoływać 
i  zakazywać?  Gzy  dla  tego  że  sławę  króla  jmci  Stefana^ 
że  sławę  oręża  polskiego  piórem  rozniósł  po  świecie? 
Nie  przytiiaibią  tej  sławy  żadne  zakazy,  żyje  ona  i  wie- 
cznie żyć  i  trwać  ł>ędzie.  Wszakże  tenże  sam  dziejopia 
oddał  sprawiedliwość  pana  gnieźnieńskiemu,  wspominając, 
że  przezeń  król  jegomość  nieboszczyk  n  Gzczowa  odniteł 
zwycięstwo;  że  pod  Pskowem  w  mroźnej  zimie,  w  niedo- 
statka  wielkim  żołnierzy,  nie  oglądając  się  na  żadne  nie*^ 
wczasy,  on  pierwszy  oblężenie  kończyć  radził.  I  wy  to 
zakazigeoie?  niebaczni,  że  przez  to  samo,  dzieło  się  bar- 
dziej rozejdzie,  bardziej  ciekawość  ludzką  zaostrzy.  Gdy 
Rzymianin  ówEjito  ostro  księgi  naprzeciw  Cezarowi  napi- 
sał, cóż  uczynił  Cezar,  pan  na  ów  czas  Rzymu  i  świata?  Nie 
zakazał,  odpisał  na  nie.  Tak  i  wy  czynić  powinniście, — 
wytknifcie  Uędy,  poprawcie  w  czem  się  omylił;  madę 
tego  przykład  w  nieboszczyka  króla  panie  naszym:  prze- 
glądał on  i  poprawiał  rękopism  Reinholda,  jest  dotąd 
u  autora  exemplarz  z  poprawami  i  przypiskami  własnej 
ręki  jkmci.  Zazdrośni  jesteście  o  wolność  i  swobody 
wasze,  a  chcecie  myśli  ludzkie  krępować?  Nie  wasze  to 
dzieło,  dzieło  to  ciemnych  tylko  i  trwożliwych  tyranów, — 
oni  to  ciemnotą  panąją ;  ludzie  wolni,  światłem  rządzić  się 
powinni.  Chcecie  jeszcze,  żebym  się  o  exekucyą  dekreta 
na  przyszłym  koronacyi  sej  mie  prawem  rozpiórał.  Boga  bio- 
rę za  świadka,  że  nic  inszego,  jak  powinność  moja  i  sam 
prawie  gwałt  tę  ostateczność  wcisnęły  na  mnie.  Jakem 
tego  uchodził,  jakem  tego  nnikał,  sam  pan  gnieźnieński  do- 
brze wie.  Jak  raz  przez  pana  marszałka  wielkiego,  drugi 
raz  sam  ustnie ,  dalej  przez  pana  marszałka  nadwornego 
w  Łańcucie,  gdym  przeciw  Tatarom  jechał,  nakoniec  we 
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Lwowie  imes  praa  Kaiioiirskiego  apomioał  i  pfosft^ 
lebj  psu  Samad  Zborowski  nie  bywu  w  jniyadykejri 
nojęjy   gdjt  K  ramieniem  i  przysięgą   moją   igraó   nie 
dieiałem;  by  był  kto  chcii^  się  w  to  Btatecsnie  włoiyó 
i  stateesnie  opatrzyć ,  aostidyby  były  całe,  i  przysięga 
moja,  i  prawo  y  i  ten  co  je  pogwałcił.    Ale  dłntej  nie  roz- 
wodząe  się  w  tej  sprawie,  powiem  żt  nie  jestem  ja  wygna* 
niecy  ie  stanę ,  gdy  prawo  staoąó  każe;  ale  też  żadna  obro- 
na, żadne  excepcyei  słnszne,  bronionemi  być  mi  nie  powin- 
ny. Scb^lam  ja  czoło  przed  prawem,  ale  fakcyom  i  bakom 
nigdy  się  nie  poddam.    Jakież  są  konwoka^jne  obrady 
warszawskie?  W  mfdej  liczbie  posłów  i  senatorów  prze- 
ciw instmkeyom  wojewódzkim.  Najprzód  zacny  z  aomn 
i  osoby  swojej  dobrze  rzeczypospolitej  zasłużony  senator^ 
gdy  na  żałobę  przeciw  mnie  nczynioną  obmowę  jął  czynić, 
bąkaniem,  charkaniem,  groźbami,  por3rwaniem  się  za  broń 
stłumiony.  Słudzy  przez  koło  senatorskie  przebiegając  jak 
gdyby  do  potrzeby,  około  panów  strony  swej  knpili  się. 
Byeliło  potem  posłowi  jednemn,  który  też  w  izbie  ob- 
mowę ezynfi  oddmnie,  gdy  do  gospody  odjeżdżał,  im- 
pet nań  nesyniony,  a  czekan  wielkim  pędem  wydśnion, 
ledwie  go  nie  przyprawił  o  zdrowie.    I  za  cóż  ta  na  mnie 
zawziętoió,  za  cóż  chęć  pozbawienia  władzy  nrzęda  mego? 
Co  się  tyczy  osoby  mojej,  takem  przyszedł  do  dosto- 
jeństwa tego,  jak  się  godzi  człowiekowi  dobremo  przy- 
chodzić, po  aczynienin  kilkn  nsług  pana  swemn  i  rze- 
czypospolitej, po  wzięcia  kilkn  zamków,  za  prośbą  ry- 
cerstwa wszystkiego,  za  wstawieniem  się  panów  radnych, 
bez  żadnej  prośby  mojej,  i  owszem  długom  się  tegoj.  k.  mci 
wzbraniał.  Takem  zaś  za  pomocą  miłego  Boga. na  urzędzie 
tym  sprawował  się,  że  mi  publicznie  na  sejmie  za  posłagr 
me  dziękowano.  Od  czasu  w  którym  buławę  dzierżę,  żadnej 
sriEody  a  zelży  wości  rzeczpospolita  nie  podjęła  przeze  mnie  r 
i  bwssem,  w  małej  potężDości ,  z  małą  liczbą  żołnierza, 
nieras  nakładając  ze  swego  na  ladzie  i  strzelbę ,  nieraz 
zaległe   ze  swego   wypłacając  żołdy,  otrzymał  się  po- 
kój, oddaliły  się  wszelkie  od  krajów  tych  napaści  i  szko- 
dy.   Niech   mi   więc  nic  nie  ma  złego  u  waszmościów 
mniemania.-  Nię  pozna  mię  nikt  tylko  dobrym  obywa- 
telem^ dobrze  ojczyźnie  swej  życzącym,  nie  nie  przy wła- 
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MGsigącym  Md  to,  oo  Bi«  luidwia  rndaelMiioowi  pol- 
flkiema  naleiy,  Prayjdfy  leos  pnyjdę  w  pokoju,  bes 
Ottdzozieinców,  sachowam  si^  jak  bono  ewi  prayatoi.  To 
4)om  w  początkach  miotanych  na  mnie  podejrzeń  po- 
wiedział, to  i  teraz  powtarzam.  Mam  tylko  jedne  dziew- 
kę i  jednego  potomka;  drogiemi  są  serca  mojemn;  tych 
ja  wam  jako  rękojmie  pokojn  i  wiemoAci  mej  oddaję. 
Kiech  mię  więe  jak  kto  chce  obnosi,  —  jakim  jestem,  do- 
wiodły JDż  sprawy,  okażą  i  dzisiaj  postępki  moje  ^).^ 
Pismo  to,  przerywane  kiłkakroć,  tych  tylko  przekony- 
wało, którzy  od  dawna  przekonanymi  byli. 

Żeby  uniknąć  doznanych  jni  zgorszeń,  by  mniej 
burzliwiej,  mniej  tłumnie  rozważać,  senat  zawrzeć 
kazawszy  podwoje,  przez  dni  kilka  bez  słnchaczów 
obrady  swoje  odbywał;  lecz  i  wtenczas  więcej  wyrze- 
kano na  złe,  niż  złemu  starano  się  zaradzić.  W  nie- 
Srzytomnośoi  tych  na  któiych  najwięcej  godzono,  zje- 
nąj  strony  Górka  wojewoda  pozna&ski,  Zborowscy, 
Czarnkowski ;  z  drugiej  Opaliński  marszałek  ^  podkan- 
olerzy  i  biskup  przemyski  Baranowski,  Dalski  podskarbi, 
z  posłów  Żółkiewski  bełski,  później  hetman,  nic  nie 
stanowiąc,  spierali  się  dłago.  Pokazywali  ci  ostatni  pra- 
"wo  Zygmunta  I  które  nakazuje,  że  na  konwokacyi, 
prócz  wyznaczenia  dnia  elekcyi,  stany  żadnego  innego 
prawa  stanowić  nie  miały.  Ołncha  na  to  strona  Zborow- 
akich,  w  senacie  od  doia  do  dnia  zwłoki  czynić,  sa- 
mem znużeniem  posłów  do  rozjechania  się  przywodzić, 
za  senatem  w6ród  biesiad  Górka  wyszydzać,  wszyscy 
j;wałtów  wyrządzać  nie  przestawali. 

Żółkiewski,  który  raz  już  przez  ciśniony  nań  od 
ałngi  Jana  Zborowskiego  czekan,  ledwie  zabitym  nie 
został,  zaradzając  bezpieczeństwu  własnemu,  prócz  zgor- 
szenia nic  z  dzisiejszych  nie  przewidując  obrad,  odda- 
lić się  z  Warszawy  umy61ił.  Wysławszy  więc  przodem 
E>jazdy  i  konie,  sam  przez  most  postępował  piechotą, 
atychmiast  słudzy  i  cała  uzbrojona  Zborowskich  rze- 
sza wysypała  się  za  nim,  lecz  czyli  miejsce  za  eiasnem 
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snieiliy  o^i  w  śoiskB  którego  z  uteny^h  etalmó  rif 
lękali,  dopiero  gdy  Żółkiewski  na  dragą  pneprawił  inę 
atnmęy  za<»9lt  nastawać.  Z  wyaioałyeh  wedle  aamka 
waratawflkiego  miejsey  skąd  na  sawtftlaAskie  pola  w^ 
aoły  i  rozciągły  otwiera  się  widok,  patrzał  lad  praera^ 
teny  na  mającą  się  zaczynać  walkę  między  braeią  wb- 
snemi.  Żółkiewski  skoro  przybliżających  się  ajrzdl,  wozy 
zawiódłszy  na  około,  sam  z  pocztem  swoim  stani^  w  po- 
środku. Zborowscy  silną  do  obrony  postrzegłszy  g«ito« 
woAćy  nie  rozpoczynająo  bitwy  cofaęli  się  nazad.  Zgwał- 
cone bezpieczeństwo  posła ,  tyla  obostrzone  pirnwami, 
wszystkich  obraszyło  nmysły;  skariyło  się  cide  prawie 
koło  rycerskie^  skarftył  się  senat ,  lecz  próiao,  —  wystę- 
pek ukaranym  nie  został  ^). 

Do  tyla  między  stronami  zapasów,  do  tyla  polity- 
cznych zaborzeft,  przyczyniły  się  jeszcze  religijne  apory. 
Eótaowiercy  po  śmierci  Zygmunta  Augasta  i  ujechaBiu 
Henryka,  otrzymywali  przy  każdem  bezkrólewia  uroezy- 
ate  zaręczenie  bezpieczeństwa,  wolności  wyznań  i  obrząd- 
ków swoich,  sprawiedliwie  więc  i  na  dzisiejszej  kon- 
wokacyi  podobnychie  domagali  się  zapewnień.  Nie- 
wczesna, zbyteczna  dachowieństwa  gorliwość,  sprzeci- 
wiła się  tema.  Obstawali  biskupi  przy  Zygmunta  I  pra- 
wie, ii  na  konwokacyi,  prócz  wyznaczenia  dnia  elek- 
eyi^  nie  innego  stanowipoem  być  nie  powinno;  przeci- 
wnie rółnowiercy,  i  sami  liczni,  możni,  i  przez  powino- 
wactwa z  pierwszemi  domami  wpływ  szeroko  mający^ 
głośno  domagali  się  o  potwierdzenie  przywilejów  swo- 
ich, grośąc,  ie  jeżeliby  ich  nie  zapcTrniłodachowieństwo, 
oni  zerwą  obrady,  a  na  katolików  spadnie  wina  wszel- 
kiefa  gwałtów  i  nieprzyzwoitości,  wyniknąć  z  oporu  tego 
mogących.  Z  zapałem  i  uniesieniem  spierano  się  z  stron 
ob^wóch,  tak  dalece,  że  arcybiskap  gnieźnieński  aoa 
w  pół  konający  z  Warszawy  wywieść  się  kazał;  Boi> 
lażewaki  bnkup  kujawski  i  inni  biskupi  bez  pożegoania 
oddalili  się  .^).  2k)stali  tylko  Sulikowski  arcybiskup  lwow« 
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śki,   i  Goilioki    bisknp   kamienieekL    Sulikowski  m 
ussesypłiwe  Btann  ryoenkiego  nalegania  %  równąi  od- 

Ewia^jąc  żywoleią,  w  sapale  swoim  lerwal  s  głowy 
ptnr  imnceteniy  mdl  je  wpośród  senatu,  a  rozdarł* 
ssy  szaty  i  nagie  okazując  piersi ,  wołała  ie  prędzej  go* 
tów  arey biskupstwa  i  tycia  postnUlaó,  nii  podobnego 
gwałtn  kotei(^owi  i  prawom  ojczystym  dopuszczać.  To 
oświadczy  wszy,  rozgniewany  wyszedł  z  senatu^).  Wkrót- 
ce po  nim  i  biskup  kamieniecki  oddalił  się  z  Warsza- 
wy. Stany  świeckie  zmieszane  tem  duchowieństwa  od- 
daleniem, lękając  się  by  przez  to  rozdwojenie  wszjret- 
kie  ich  ustawy  za  nieważne  uznanemi  nie  były,  nie  jut 
do  prymasa,  którego  jak  za  umarłego  sądzili;  nie  do 
arcybiskupa  lwowskiego,  którego  doznali  zapalczywo- 
ści,  lecz  za  biskupem  kamienieckim  kilku  z  siebie  w  po- 
goń wysłali  z  prośbą  i  łzami,  by  Utnjąc  się  nad  smu- 
tDcm  rzeczypospolitej  zamieszaniem,  chciał  wrócić,  i  radą 
swoją  wskazid  im  drogę,  jak  wynijść  z  tylu  trudności. 
Długo  wąchał  się  z  sobą  Goślicki;  zwyciężyła  chęć  po- 
koju, wrócił,  i  jak  ojciec  ojczyzny  w  senacie  pozdro- 
wionym q|rzał  się,  a  nie  chcąc  by  został  na  potem  przy- 
kład ii  świeccy  bez  duchowieństwa  ustawy  podpisywać 
mogą,  podpisał  akt  konwokac^i,  z  temi  atoU  słowy:  dla 
dobra  pokoju.  Byli  jednakie  tacy,  którzy  lurok  ten  ro- 
stropny  męia  z  głębokiej  nauki  i  pobożności  znanego,  ga- 
nili, i  jak  sprzyjającego  heretykom  do  stolicy  apostol- 
skiej donieśli,  co  mu  później  do  postąpienia  na  wyższe 
biskupstwo  niemało  w  Rzymie  sprawiło  trudności. 

Tak  gdy  senat  i  koło  rycerskie,  znaczm'e  już  prze- 
rzadzone  oddaleniem  jednych  przez  groźby,  dragach 
przez  samo  znudzenie,  podpisano  akt  konfederacyi  dnia  7 
marca  1587,  dzień  ostatni  czerwca  za  dzień  elekcyi.  Wolę 
pod  Warszawą  za  n^iejsce  zgromadzenia  oznaczono.  Czas 
ten  bliski  pierwiastków  żniw,  ndniczej  szlachcie  najbar- 
dziej niedogodny,  f|>odług  melu  mniemania)  wyznaczono 
umyślnie,  by  oczekiwane  z  obcych  stron  posiłki,  obfitą 
zastały  już   żywność,  a  zatrudniona  żniwami   szlachta 
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•  ibłenda  lit  tłtuBiuab  Odaowioao  tym  akteaufflmrtt- 
kie  dawnieJMd  wiględem  ponądka  i  bespieeidkitwa  por 
bUesnego  ustawy;  baenoić  nad  i^mmi  i  swienchność 
nad  wojskiem  poruczono  Mikołajowi  Herbnrtowi  z  Fnl- 
sstyna  podkomonemn  haliekiemn>  i  mni<siszą  nadsiej% 
hy  go  sobie  sobowiąsaó,  jsk  raeicg  by  od  Zamojskiego 
oderwać.  Strai  KamieAca  i  stron  tameesnycb  oddano 
Jadowieckiema  staroście  śmiatyńskiemn,  obydwom  na- 
kazano przysięgę,  ubmyUono  zapłatę  po  ztotych.  czte- 
rysta na  kwartał  ').  Wyznaezono  po  województwach  są- 
dy, zapewniono  wolne  obrziądki  jakichkolwiek  bądź  re- 
Ugijnyeh  wyznaA  ').  Przeciw  Zamojskiemn  otwarcie  nic^ 
OórlLa  jednak  i  Zborowscy,  zapełnię  prymasem  rządcą* 
cy,  przywiedli  go,  iż  z  niektóremi  do  podpisn  waran- 
kami,  wysłał  do  niego  Splawskiego  wojewodę  inowło- 
elaw^ego.  Warnnki  te  były:  aby  wyroki  na  Erzj)rsztofa 
2iboiow8kicgo  przeszłych  sejmów  wydane  zniesionemi^ 
ze  wszystkich  ksiąg  wymazanemi  były;  aby  Zamojski 
za  śmierć  Samoela  odpowiadał  przed  sądem.  Przydano, 
by  komentarynsze  wojny  moskiewskiej,  tadzieł  mowa 
fi^eczyckiego  instygatora  królewskiego  w  sprawie  prze* 
dw  Krzysztofowi,  zakazanemi  zostflły.  Oto  najwięcąf 
ślepy  Gzamkowski  nalegał.  Mie  podpisał  Zamojski  tych 
waronków>  lecz  odpowiedział  na  nie  piymasowi  w  wy- 
razaeh,  jakieśmy  jaś  widzieli  w  poprzedniczym  liście 
jego  do  stanów  '). 

Pomimo  pozora  gorliwości,  który  w  akcie  konwo- 
kaeyjnym  okazywać  zdaje  się,  gwałtem  Inb  podejściem 
uchwalone  nstąwy  na  zjeździe  tym,  bnrzliwe  onego po- 
stępki, obraszyły  po  domach  pozostałą  szlachtę.  Miło  jest 
po  tyło  nieprzystojnych  Górki  i  Zborowskiego  scenach, 
widzieć  rolniczą  szlachtę  zbierającą  się  po-  grodowych 
swyeb  miastach,  i  tam  w  uroczystych  pismach  zapewnia- 
jącą sobie  pod  gardłami  i  uczciwością,  świętość  praw, 
wolność  wszystkich  wyznaA,  bezpieczeństwo  własności. 


^)  22otj  r.  1678  wmrt  był  10  M.  diiiiejiiyeli. 

*)  Koni^tncjre,  itetnta  i  pnywil«Je.  £d.  Kmk  1687  n  pag.  40«. 
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p0waf9  nrsfdów  kn^owycii,  h  nMd^wwpńko  polp^,  mi- 
łoić  i  Bgodf  braftenćą.  ^  Ta|de  to   w  widu  mi^Maeh 
fltaDfły  pnblieioe  mnądienia,  mUmowicie  w  Krakowie^ 
Sendomieno,  Pokraewniey  i  t  d.  ').     Łees  gdy  n>s8%- 
doa  i  w  miernośei  tyjąca  silachta  sinkała  pokoju  i  po* 
wflzecboego  dobra,  Zborowscy   ciara    pnedsejmowego 
do  poparcia  lamysłów  Bwych  sii%  Zamojski  jak  819  tej 
aile  oprzeć;   catkim  niylu     Zborowscy  mniej  weicei, 
mniej  w  obywatelstwie  wzbudzający  ufności,  ani  mogą- 
cy dostatki  swemi  równać  się  z  bogactwem  Żamojdom- 
;o  i  jego  przyjaciół,  z  Zamojskim  wspartym  przez  ca- 
e  prawie  rjrcerstwo,   wszystkie  swe  nadzieje   w  zagra- 
nicznej pokładali  pomocy.    Acz  z  względu  dla  niesła* 
wy,  starali  się  ile  motna  te  obce  ukrywać  posiłki,  wy- 
dały ich  jednak  Icrąiące   w  obfitości    niespodziane   ro- 
dzaje monet  czerwonych  złotych  i  talarów  cesarza  nie- 
mieckiego Rudolfa.  Lubo  znaczne  jak   na  prywatnego 
obywatela  były  Zamojskiego  zapasy,  nie  mógł  atoli  waU 
czyć  niemi  przeciw  skarbom,  które  potęiny  monardia 
tak  hojnie  szafował.    Udał  się  więc  o  pomoc  i  wspar- 
cie, jut  to  do  przedniejszyoh  w  królestwie  obywateli,  juft 
do  miast  pruskich  i  bołdownika  Polski  ksiątęda   pra- 
skiego.   Ile  w  dawanin  rad  skwapliwości,  tyle  ociągania 
w  przyczynieniu    się   pieniętnem    znalazł  Zamojski    11 
wszystkich.    Pozostde  po  królu    Stefanie  sumy,    przy- 
kładem poprzednich  bezkrólewiów  do  skarbu  publiczne- 
go zajęte.    Zachował  był  przy  sobie  król  Strfan  jako 
własnem  nabyte  niebezpieczeństwem  około  sto  tysięcy 
złotych  ^),  pochodzących  z  okupu  jeAców  moskiewskiemu 
Pkrócz  tego  kilku    dniami    przed   śmiercią    odebrał  był 
20,000  zportoryum  gdańskiego.    To  wszystko   częścią 
na  zapłacenie  dworu   królewskiego,  częścią  na  obronę 
granic,  od  senatorów  litewskich  zabrane.    Po   ostatnina 
w  Krakowie  scgmie,  gdy  król  wyjetdiał  do  Grodna,  Za- 
mojski w  Proszowicadi  zajechał  mu  drogę;  tam  w  po- 
ufidej  rozmowie,  która    była  jut  między  nimi  08tatni% 


■)  Patn  ibitfr  haMtftatjj  pig.  419  v  dalej. 
*)  Ztotj  naówCMMB  był  wmrt  10  dsisktiiijeli. 
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wiedfiał  kiil  SkmojOdtmUf  H  z  dMh#dów  twoMi 
'oą^eia&Bkieli,  sto  tysifey  słotydi  iłotonych  miał  wsie- 
dnuogrodzkiej  liemi.  Z  tyeh  ledwie  dskaięó  tynfey  m 
SMiągoienie  iołniena  uprosić  możno  było  '). 

Zborowsey  i  Górka,  około  dued^eio  tysifoy  zebra- 
Migolie^li  iołoierza^  pomiędzy  temi  aicoiało  pidków 
fruenakich,  niemieckich,  włoskich  i  oseskieh  ^). 

Sifyy  które  Zamojski  na  elekeyą  z  sobą  prowadaió 
saiD^ślid,  były  częścią  przez  niego  samego,  czucia  praea 
l»iiyjaeiół,  częścią  przez  ochotników  aeteane  i  własnym 
ich  utrzymywane  kosztem.  Przybył  i  Farensbach  zna- 
dwomemi  ^Iko  poczty  swemi,  reszta  bowiem  .loflant* 
eqrków,  pod  pozorem  obrony  granic,  nie  wyruszyła  się 
z  domn;  jednak  jako  rękojmią  wierności,  i  szlachta  i 
miasto  Byga,  na  elekc;pny  sąjm  posłów  swych  wysłały. 
Próea  tego  rotmistrze  i  rycerstwo,  eo  za  bóhi  Stefana 
pod  Zamojskim  walczyło,  pośpieszyło  do  hetmana  swo- 
jego. Przydać  jeszcze  naleiy  na  stronę  Zamojskiego 
ten  wpływ  po  krajn,  który  mn  dodawał  powagi,  wie- 
szaj moie  nad  siły  same.  Znaozni^sza  bowiem  część 
szlachty  przez  osobisty  szacunek,  lab  tet  zniewolona 
dohrodaie|stwy,  z  nim  się  trzymida.  Kie  odstępowali  go 
przedniejsi  senatorowie,  jako  to  w  koronie  TęczyAskd 
wda  krakowski,  Stanisław  Szafraniec  z  Piaskowej  Ska- 
ły wda  sandomirski,  Stanisław  Żółkiewski  wda  ruski, 
w  Litwie  Badziwił  wda  wileński,  między  ministrami 
Opaliński  marszałek  w.  k.,  Baranowski  podkanderzy, 
Dulski  podskarbi,  i  inni.  Zamoiniejsze  w  koronie  mia- 
sta z  Zamojskim  takie  trzymały. 

Tymczasem  gdy  wybór  nowego  króla  wszystkich 
umysły  w  zawieszeniu  trzyma];  gdy  strony  przeciwne 
czyniły  zabiegi,  spisywały  wojska;  gdy  jednych  unosi- 
ły namiętności,  drugich  obywatelska  napełniała  troskli- 
wość, królowa  Anna  osierociała  po  bracie  i  mętu,  smu- 
tna straty  takiemi,  nikogo  z  panąjącej  linii  Jagiełłów 
około  siebie  nie  widząc,  całą  serca  swego  uprzejmość^ 


')  BdDbold  847.  Sulikowski  pag.  187. 
^)  PiawckI  58. 
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wsfjrgikfe  ffwróetła  luidsi^iie  do  siottneńea  swego  S^ 
manta  królewiesa  nwedskiego.  Woieśnie  więc  pny- 
tomnyeh  Bonatorów  mową,  oddalonych  listami  njmować 
dla  niego  zaczęta  ^).  Nie  bez  przyczyny  troskliwoM  ta 
była;  jeszcze  bowiem  przed  nkoftczeniem  konwokacyi, 
przebyli  poriowie  cesarza  Bndolfa  i  brata  jego  arcyksią- 
ftęoia  MaxymiUanay  pod  pozorem  niby  cieszenia  królo- 
wej wdowy,  lecz  w  rzeczy  samej,  by  torować  drogę  do 
przyszłych  zamysłów  swoich*  Przybył  równie  i  poseł 
tnrecki  nazwiskiem  Sinan  basza;  ten  rodem  Węgrzyn, 
^nany  jnt  z  poselstw  swoich  do  króla  Stefana,  nbole- 
wając  w  mowie  swojej  nad  śmiercią  zeszłego  króla, 
upominał,  by  wolnemi  głosy,  za  zezwoleniem  jednak 
snłtana,  pana  sobie  wybrali.  Obmszone  tym  stany, 
w  odpowiedzi  swojej  oświadczyły  posłowi,  iż  jak  przed 
czasy  tak  i  dziś,  w  wyborze  króla  prócz  natchnienia 
Boga  i  własnej  swej  woli,  nikogo  radzić  się  nie  będą. 
Odmienne  jednak  od  tąj  szlachetnej  odpowiedzi 
nczncia,  zdawały  się  powodować  i  wodze  stron  prze- 
ciwnych, i  tych  którzy  do  nich  przywiązanymi  byli. 
W  rozdwojonej  rzeczypospolitej  mówi  Piasecki  ^),  mniej 
się  o  to  starano,  by  wybrać  króla  zdatnego,  któiyby 
posiadał  potrzebne  do  rządzenia  przymioty,  któryby  sła- 
wę imienia  polskiego  nmiał  rozszerzyć,  jak  raczej  ta- 
kiego, któryby  jednej  stronie  przychylnym,  powolnym, 
praeciwnej  zaś  niechętnym,  nieprzyjaznym  mógł  być 
z  pewnością. 


ROZDZIAŁ  m. 

SEJH   £ŁBKCTJNT. 
R.   1587. 

W  takich  skłonnościach  były  umysły,  gdy  przezna- 
czony do  otwarcia  sejma  dzień  ostatni  czerwca  1687  r., 


■;  SolOumikł  185. 
•)  Pag.  69. 


Digitized  by  VjOOQIC 


91 


sbliftał  się*  P^l^ł  pierwszy  Zamąjski  w  poeime 
komitych  pnyjaciół,  okazałego  dwora  i  doświadcaonego 
pod  Mmeoi  ryceistwa;  w  wojennym  eiągnąe  porządku, 
prsessedł  przez  most  warszawski,  a  ząjmnjąe  miejsee 
od  marszałka  Opalińskiego  wyznaczone  sobie,  rozłotył 
się  obozem  między  Powązkami  i  folwarkami,  i  wi^em 
okopaŁ  Odwiedził  potem  królową  wdowę  i  Annibala 
de  C^oa  areybisknpa  neapolitańskiego  nnnoynsza  pa- 
pieskiego. Przybyli  wkrótce  Zborowsey  i  Górka,  wio- 
dąc z  sobą  niezmierne  ttnmy  słng,  szlachty,  i  około 
dziesięcin  tysięcy,  powiększaj  części  zagranicznego,  lecz 
ćwiczonego  żołnierza  ^).  Ci  za  miastem  takie  zdragi^ 
strony  na  naznaczonem  sobie  miejsca  rodoiyli  się. 

Z  przeciwnej  strony  Wisły,  Litwa  spokojnie  ocze- 
knjąea  wypadku,  pod  Kamionką  stanęła.  Równiny  wsi 
Woli  obydwa  wojska  dzieliły.  Tam  w  wystawionej  kn 
obrządkowi  tema  szopie  zebrał  się  senaty  stan  rycorski 
w  około.  Zamojski  nie  sądząc  się  pewnym  gdyby  przy- 
szedł niezbrojnym,  lękając  się  zaczepki  i  zgorszenia 
gdyby  zbrojne  okazid  się  w  senacie,  nznał  za  rzecz  przy- 
zwoitą wstrzymać  się  od  obrad.  Jakoł  nie  słyszano 
wsaiade,  jak  dawne  obwiniania  i  skargi;  bnrzliwiej  je- 
szcze poczynano  w  kole  rycerskiem. 

Dowódzcami  największych  krzyków,  byli  wspo  cnia- 
ni  jni  stary  i  ślepy  Gzarnkowski  posri  poznański,  Ga- 
sper  Dembiński,  którego  stroaa  Zborowskich  marszał- 
kiem sejmowym  obrała,  Jazłowiecki,  (acz  ten  granic  po- 
winien był  pilnować),  Pękostański  i  inni.  „Nie  przystą- 
pimy do  niczego,  wołał  Gzarnkowski,  póki  S^mojslu 
%  zbrojnym  Indem  tak  blisko  obrad  publicznych  będne. 
Czylił  nie  dosyć  te  tyle  rycerstwa  zebnl,  przystoiż 
by  z  wzniesionym  orężem  stał  nad  karki  naszemi?  Jaż 
mi  się  zdaje,  mówił  daląj,  że  widzę  w  nim  tego  wo- 
dza węgimkiego,  który  utkwiwszy  krzyż  wśród  koła 
sejmowego,  siłą  oręża,  gwdtem,  Macieja  królem  węgier- 
skim wykrzyknął:  takiegoż  i  my  elekcyi  dzisiejszej 
mamy   się   spodziewać   skntkn?     Póki    Zamojski   tak 


*)  ^Mecki  pag.  58.  Sulikowski  pag.  187.  ' 
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hUdLO  BAft  z  wcytkiem  preeby wai  będsie,  poty  nikt  mó- 
wi^ wolno  nie  odwaty  Bię^. 

Tak  aakaitająe  aię  na  tamowanie  gioen  wolnego, 
potwarzaniem  i  pny mówki  esarpali  wssyapy  hetmana, 
ai  jeden  s  prsyjaciół  kanclerza  nekł  na  nieprzytomne- 
go obronę. 

nWiadomo  wazyatkim,  z  jak  obywatelskich  pnyczyn 
kanclerz  Zamojski  na  obrady  nasze  nie  przyszedł, — nie 
żądza  przewodzenia,  chęć  go  wstrzymała  pókojn;  ani 
od  niego  samego,  ani  od  tych  co  z  nim  rozumieją  je- 
dno, których  cnota  i  wietnoAó  przeciw  tej  ojczyźnie  zna- 
ne są  dobrze,  niema  czego  rzeczpospolita  lękać  się. 
Gdy  przeciwnicy  pierwsi  ogromne  siły  zbijać  zaczęli, 
wdział  i  Zamojski  zbroję,  nie  teby  nciskaó  innych,  lecz 
łeby  siebie  samego  obronić.  Jeieli  przeciwni-  zecheą 
wojska  swoje  oddalić,  oddali  i  on  swe  pałki;  nic  bowiem 
milszego  być  mn  nie  mote,  jak  o  dobro  ojczyzny  na- 
radzać się  w  pokoju.  Miejsce  na  którem  stan^  od 
pnblicanego  urzędnika  wyznaczonem  mu  było,  podobnei 
micjJBce  i  inni  zajęli;  gdy  z  niego  nie  schodzą,  i  Zamoj- 
ski bez  narażenia  się  na  niebezpieczeństwo  opuAcić  swe- 
go nie  może;  jeżeli  przepisanych  sobie  od  niektdryeh 
osób,  zbyt  uciążliwych,  zbyt  krzywdzących  warunków 
przyjąć  nie  mógł,  nie  należy  ztąd  wnosić  by  był  dale- 
kim od  porozumienia  się  i  zgody  '^.^ 

Tej  zgody,  tej  tak  zbawiennej  usługi,  pocięli  eię 
Szafraniec  z  Piaskowej  Skały  wojewoda  sandomirski, 
Kik<^aj  Firlej  kasztelan  bieeki.  Chcieli  oni^  by  nim 
wodzowie  stron  obydwóch  dla  ułożenia  się  do  Warszawy 
przybędą,  wojska  Zborowskich  odciągnęfy  do  Czerska, 
a  lud  Zamojskiego  do  wsi  Wiłgi;  Wisła  przedzielać  ich 
miała.  —  Sami  wodzowie,  w  poczcie  nieprzechodzącym 
Irzechset  ludzi,  okazywać  się  mieli.  Zborowscy  nfiii  w  ra- 
kuskich  posiłkach,  odrzucili  pomienione  waiunkL  Na  to 
tylko  zgodzono  się,  by  dla  uniknienia  zatargów,  Zamcj. 
ski  i  Zborowsigr  nie  razem,  lecz  kolcjjno  do  senatu  pny. 
ehodułi. 


')  HeidensteiD  pHg.  2M. 
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HMtanyoh  a*  tiolm  pa^  itr^uf  pneoiwoą'  potwarzaofa, 

0  ^fffałtoMiyeli  na  aoMU^wM  Bwą  aamacbaeh »  ponoo 

1  obIiii^  8we  o&wiad«aył, .  ł  stany  da  wody,  da  d^Jbira 
piihiiduM00,  do  flpokoijnago  wyboru  kriUa  jwcb^eiŁ 

Jmk  nied^uel  kilka  eiągn^y  aif  sławne  obrady,  nie- 
Błysaaso  na  nieb  jak  ^Iko  oaiegaAia,  by  Zam^laki  od- 
dalił swe  wojsko  I  by  sa  Amieró  Samnelai  wygnanie 
Knąyaato&  Zborowskiob  odpwiadał  praed  sądem,  i  inne 
podobne  sprawy,  wiele  inieb  niesprawiedliwie «  wsayst- 
kie  niewiraeśnie,  bnraliwie  wnossone.  Flray bywali  na 
obrady  te  G^rka  i  Zborowscy,  nietylko  z  liosnemi  dwoiy^ 
lecs  a  daiidy»  a  abriynym  ludem  jeedoym  i  pieszym. 

Dnia  jednego  gdy  Zamojski  do  senatu  prsyszedł, 
jeden,  z  sług  Zborowskich »  minąwszy  celu,  stojącego 
piay  betmanie*  szlachetnego  młodzieńca  Wacława  Wąso- 
wieza,  rusznicę  naft  wymierzy  wszy,  trupem  połotył;  za- 
lijfy  ^mie  sposobem  Brzeziński  kanonik  inowrocławski, 
przy  bisknpie  twoim  stojący  ^).  Zbroczone  krwią  nie- 
winną miejsce  obrad  publicznych,  bcgażft,  by  zawzięto 
i  niezaz  na  ucztach  Górki  podchnnelone  umysły  do 
okropniejszych  nie  posunęły  się  zbrodni,  wielu  nawet 
roasądniąjszych  myjaeiół  Zborowskich  od  strony  ich 
oddalać  za^^  Żeby  usunąć  największy  hałasów  po- 
wód, ^to  jest  Uiskoić  okopów  Zamojskiego  od  miejsca 
elekeyi),  stary  prymas  Kamkowski,  czyli  Zamojski  sam 
(dzi^gopisowie  bowiem  nie  sg^zają  się  na  to),  w  noey 
szopę  obieralną  podpalić  kazali.  Po  spłonieniu  budowy, 
piyaiaa  inne  nukysee,  streąy  Zborowskich  bliłsze  nie- 
równie, według  rady  ich  wybrał  i  zwyczajną  uroozysto- 
i^  poświęcił.  Oddzielni  jeszcze  w  radach  swoich  Li- 
twini, po  ttlnydi  i  częstych  naleganiach  przeprawili  się 
aa  tę  stronę  Wisły,  lecz  w  osobnem  od  innydi  mif)}seu, 
w  osobnych  obozowali  namiotach.  Prowincye  inflantskie, 
wzniecafy  najbardziej)  zawistną  ich  niespokojność ;  cho- 
ciai  łN>wiem  prowincye  te  jako  wspólnym  orętem  pod- 
bite,  do  obydwóch  {przyłączone   zostaj  narodów,  la- 


')  Sul  knwtk!  png,  192.  Piftierki  fag.  58. 
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4wa  j«dtfik'  nie  pfMitawite  wM«  pfsir  do  i«ylą«iii€go 
^tierleufft  ottycb.  OMat>iiii  irsgifdeiii  wjboni  knUA^  ms 
w  leiercaeb  sprz^ajiący  w.  kiliafiowi  iMiddewskiamii,  eka- 
j^i  jedMk  na  pazór,  zostaniaK  aoUa  wazeAale  otwurla 
•|Krite  pnystąptettia  do  strony,  kMra  tię  łiamiejssą  ipa- 
wniejezą  okaie.  Troskliwi  o  oałoM  i  apokcifooió  iwych 
granic,  bez  krMa,  bez  znlezieiiJa  mą  i  ra4y  koManemi, 
lawieszenie  broni  z  Moskwą  na  lal  dziesięć  zawarli  ^). 

l^moaasem  obrady  acz  aa  inne  przeniesiono  ttiej- 
'  see,  ani  spokojniąj,  ani  pożyteczniej  dla  pnbliezaago  do- 
bra odbywały  się;  gdy  zaborsenia,  gdy  nowa  eoraa  po- 
wstawały zatargi,  wszyscy  prawie  senatorowie^  dnobowai 
« i  świeccy^  eo  dostojnodcią  i  wziędem  powaiaiejsi  z  koła 
rycerskiego,  przy  Zamojskim  gromadzić  się  zaczelL 

Ci  wszyscy  ehęoią  pofcojn  i  dobra  pnUiesnego  tcnnący, 
na  ponfałe  zebrawszy  się  namowy,  względem  wybora 
króla,  względem  dogodnoAei  i  przymiotdw  kaidego  z  ule- 
gających się,  naradzać  się  poezęU. 

Królestwo  od  morza  do  morza  rozeiągająee  wła- 
sności swoje,  ftyzne  płodami  ziemi,  samie^kaae  prrez 
Ind  wojenny  i  razćm  rolniczy,  dawnemi  tryamfy,  świe- 
iemi  pód  Batorym  wsławione  zwyełęstwy,  krćłeatwo 
mówię,  od  dziedzictwa  berła  całkiem  nieodwyUe  jesaeae, 
słusznie  zaostrzać  mogło  chciwą  postronnych  monarełk^w 
posiadania  go  iądzę. 

Od  żenienia  pannjąeej  linii  jagieletekiej ,  <kmi 
raknski  zagarnąwszy  jnż  pod  berło  .swoje  wolne  berła 
Czechów  i  Węgrów,  i  nad  kof oną  polską  teft  panowa- 
nie rozciągnąć  zamyślał.  Świadkiem  zabiegi  jego  aa 
elekcyach  po  tarferd  ZygsMnta  Augusta  i  po  oddaleoin 
się  Henryka.  ŻAHiWszemi  ni jt  kiedy  usiłowania  i»  oka- 
lały się  na  sąjmi<$  dzisiejszym;  co  MaxymtHan  oaaarz 
opieszałością  starego,  wiekn  opuścił,  to  panojący  iMś 
Rudolf  II,  a  bardziej  poradoicy  jego,  dla  którego  z  bt«ei 
cesarza  odzyskać  zamyślali.  Wsparty  Rudolf  silną  po- 
wagą dworu  rzymskiego,  mający  poświęconego  solne 
ztąieinie  Annibala  Kapuę  nuncyasza  apostolskiego  w  Pol- 
t^ce,  cidy  ród  Zborowskich  w  czaaio  ich  wygnania  aobo- 


■)  RainhoM  Heid.  pag.  f  5Z. 
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jeAatfTyiiiiriiMUKją  Moiśly  B#d  WMC^rmiildem,  wypra- 
njł  imetae  da  f^tąĄ^  potfobtm^  ą.  iK^ntemi  daiy,  i  Ii- 
«nyia  pieoitdfy  Mpaaen.  /Poałcwie  ci  byU:  Stanisław 
Pupłoski  buikfpcloawi^ł,  Bjebard  Streimiu  Tyffen- 
hMb^  iwMla  mąjók  pn«4aiqjaz7ch  salykioh  i  csaskich 

PmH|%  i  iMą  jpo^datwa  był  mpomniony  ju*  nun- 
^yw  lĘ^maU,  o)Bfowiak  .wynioiBły^  laoi^ty  w  praedrif- 
wii«eia,  gmikmmy  w  ipospbaoh,  spęcany  jednak  i  ukry^. 
Poatnegbzy  odrasę  Poiakdw  do  R^nsUaeo  domu,  i  on 
i  Zbofow9qr  nię  iDówili  a  pocsątka,  jak  tylko  o  króln 
Piaśflie,  d«Mi>o  ^.  kfuąaia  mosJuawskiiSi  nakoniec  oia 
i^rniiMUoąo  tadaago  9  aieyksiąłąt,  podawali  ich  ozte- 
neh  do  WjOliiągo  wasy^^oh  wyboru,  F^*dynanday  Er- 
aerta,  Mazy^iłifna  i.Maoic^  Pr6ea  posłów  cesarskich, 
kaidy  %  arcyksiąfąt  miał  swoich^  pracujących  piloic  i 
srcisailie;  i  j^dyby  nie  llepa  pppęditwośi  Zborowskich, 
Wi«]e  byłapodobio&stwa,  żaby  Bi«  Maxymiliaii  otrzymał, 
*  wybór  ten  i  w  pwycti  caapach,  i.  w.  skatkach  na  iwrzy- 
adoU,  byłby  moi^rszęs^śliwsayia  nad  ten,  który  nastąpił. 

Drogi  abiemJAPf '  sifi  ^  koronę  monarcha,  był  Fie- 
dwIwanowicB  widki  kniać  moskiewski.  Jak  niegdyś 
poefewie  Jagiełjty,  tak.  dzi& moskiewscy,  l^rzyrzekali  nie- 
amiemd  patatwa  (od  panielnfląntdo  morza  Kaspijskiego 
ro9C9ągwV^  n?)  do  korony  polskiej  prayląozyń.  Ofiaiy 
le  aiamaile  nioały  z  sobą  poncfy  O*  J^koi  I^itwą  z  p<h 
wo4n.  sąsiedztwa^  trwałego  od  północy  pokoju,  powięk- 
saema  yrayflEiśaif ciem  takowem  «ł  wspólnych,  dlapo- 
dobieAstwa  ^iałi|Onj||c  )99yka  moiąkięwskiego  do  reskiego, 
.«!  Mtem/i  mop^  naw«.;oiczy^ej  bliskiego,  aós  potiye- 
nnitii  COiACOu]^ja4ori^.|iprąyj  W  Połakacłi  ni^iele 
llpskwa.  nalaną.,  ftef^sa  czynione 

jnea  nią  ofia^^.  prsfliróąła:w  umytie  ich  uwaga  nie- 
dogodaoteij  niepo4pbioAstwą  nawet  podobnej  wyboru. 
Stawała  na^|^vaązkod9ie:l  stan  chorowity  zdrotwia  Fie- 
doia^.iueaulofa^-dOTriiądóTf,  pdl^łoAó  miejsca,  barba- 
#p^totwę  .objm^ifiwj  nA  ip^stąystko  zfui  zaeiftośó  grecka 

')  Abr^^  chronologigue  de  Phutoire  du  Nord,  par  mr.  La  Cmb. 
Tom  I,  pag.  444.  ..*:«,. 
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w  ttieó««iieiilliljin  Midi  JI#6JejV  1W«  ^^k^mt^^fii^ 
praw  potekicb/t:orDiH)irM7tii  iłigdj  lyyt  meiWgh 

Króla  rodaka  i^Btfwy  wlel^aełi  tyi^tyli,  tnało^kto 
odważył  sif  gpodriewać*  W4r6d  najptaediiieińyeli  bo- 
wiem, ani  nikt  nie  analasł  aic  Mk  duni^m,  hj  jaWnie 
po  zaszczjt  ten  ftięgał>  ani  lak  akrotatnyiOy  by  kogo  in- 
nego godniejsfjm  od  siebie  nznawał.  Nadto,  nar6d>M^ 
na  niezgodne  t  zawzijte  rosdzfelony  ^fi  faktey«i,  %  któ- 
rych tedna  niedosyd  była  sikią,  by  wybranego  s  p«- 
it6d  siebie  Todaka  dtraymać,  ani  dosyć  powolną,  bjF  n- 
ledz  wybranemu  przez  dmgfeh  ^\ 

Przybyli  i  posłowie  Batoryeb,  l^cz  ci  przypafrąji^ 
sif  bardziej  nić  nbiegająe,  niiiłowaH  iedynfe  odzyskać 
pozostałe  po  króln  Stefanie  mchomoftci  i  sprzęty*).  Za- 
mojski od  samego  początkn  i>oznawszy  skfonnoM  nmy- 
słów  Indzkich,  wstuka  im  nadzieję  osiągnienia  beria 
polskiego  odebrał. 

EardyniU  Andrzą)  Batoiy  synowiec  zeszłego  krMa, 
skoro  w  Rzymie  wiadomość  o  śmierci  stryja  otrzymał, 
wraz  odmieniwszy  str^,  bez  tadnego  prawie  dwom, 
z  najwięksrjrm  pośpiechem  przez  Niemcy  przybył  do 
Miechowa,  danego  sobie  od  stryia  opactwa.  Powrót  tak  na- 
gły, pomyślną  Zborowskim  wskazał  sposobność  napelfaie- 
nia  bojaćnią  amysićw  i  szerzenia  potwarz  swoich.  „Ptiy- 
jechał  Bynowico  Stefana,  mówffi  oni,  wsparty  pi^zez 
Bzym,  prowadzony  potęgą  Zamojskiego,  posiłkami  Sie- 
dmiogrodzanów,  nie  żeby  się  starid  o  berło,  lecz  by  je 
opanował  gwałtem;  jnft  przelewa,  jaft  )est  w  progach 
prawie  KraJkowa,  Miechów  pięć  mil  od  Krakowa  leźy^ 
od  stolicy  królów,  gdzie  są  złotone  znamiona  króle- 
stwa; Tarków  nawet  do  poparcia  zamysłów  swoidi 
sprowadza.  Cóż  być  moie  straszliwszego  wolneMf^ 
Poruszony  temi  szerzącemi  spę  mowami  Zamojski,  na- 
pisał do  kardynała,  ie  nakazywała  nostropność,  aby  się 
z  królestwa  oddalił  i  raczej  w  ziemi  siMmiognoddtiiii 
przebywał,  inaczej  mośe  się  aezynić  związek  jaki  azla- 
ehecki,  z  nszczerbkiem  godności  przymnsić  go  do  opu- 
szczenia  królestwa ;    te  zalecani  ich  do  tronn  pitea 

■)  Beinhoia  p.  S49.—  *)  PiAtecki  p.  59. 
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"WkAWt  ew«fi#&  mogą  infl^  ^  odduia  ,9|f  BAk«<> 
tniBMft ;  i^  B^k^Mc  swatąjąe  jaka  była  na  ród  icłi 
iWfifiM^^  ji^ią  ;aiepadobi«tob«o  ntnymaiiia  s|e,  o  ta 
tflko  «tam4  aift  pnQr<^bod>ii  byohraó  tatiegokrMa^  któ- 
lyby  mógł  byó  lu^^yjajwąji^jrm  dla  niob.  Himo  tych 
prą^aeieUkich  uwag,  kardyąal  zostid  w  Miechome,  cj^U 
nwnią  nadaiąMi  oąyFi  radą  poafałyob  watrsymany.  Ja* 
kod  M  waąyatkMk  pośosta^eh  Batoiych,  Polaoy  kardy- 
*    niywł90«yi  koohali;  tao  bowiem .  za  iycia  Stefana  ea- 


Igr  OMa  praeiniesskiwał  w  Polsce,  naaozył  się  języka 
i  praw  naatych,  do  swyczajiw,  do  charaktera  polskie- 
gOy  dziwaie  atóBowaó  81$  umiał.  Nadto  amysł  wapania- 
ly,  rzadka  piękiłoii  poataei,  wielkich  coót  znamiona  a 
nawet  dowody,  pamięć  waleczności  i  zwycięstw  stryja^ 
lalniizly  go  ^Irielcec  leoz  tę  pnsychyloośó  cnotliwych, 
nniezaayła  bnrzyeielów  zawziętośó. 

Nad  Wizystkieh  atoli  keią^t  ubiegających  się  o  ko- 
nmę  ęoiiik%  Zygmnot  królewicz  azwedzki  otrzymania 
J^  najbliższym  zdawał  zię.  Kie  życzenia  ojca  i  narodu 
aiwedzkiego,  nie  zabiegi  i  usiłowania  posłów  ich;  nie 
w^>aniałe  i  korzystne  ofiary  torowały  mu  drogę  do  ber- 
ła, lecz  niechęć  ku  rakuskiemn  domowi,  nadewszystko 
zaż  rozrzewniająca  w  sercach  Polaków  pamięć,  że  mło- 
dy ten  iKsiążę  był  szczepem  krwi  jagiellońskiej,  był 
WBokiem  Zygmunta  Igo,  siestrzeńcem  ostatniego  Augusta 
i  lżącej  jeszcze  Anny  królowej,  pociągała  serca'  do 
niego*  Wychowany  przez  matkę  Katarzynę  Jagiellon- 
kę, pierwsze  w  dzieciństwie  wymówione  słowa  jego  by- 
ły w  naszym  języku,  pierwss^a  część  oddana  Boga 
była  naszym  obrządkiem;  życzenia  więc  matki,  wczesne 
za}>iegi  ciotki,  rady  kardynała  Hozyusza,  oddawna  już 
praazaaezaly  nam  Zygmunta  za  pana.  Po  żmierci  Zyg- 
MBta  Angnsta,  małoletao^  oddaliła  go  była  od  tronu; 
lees  dziś  gdy  rozkwitnął  w  młodości,  pomnoży^  się  na- 
dzicge^  podwoify  starąpia  kochającej  go  ciotki  Ujmo- 
wać wcześnie  pany  radne,  skłaniać  serca  narodu,  sypaA 
eazezędzoqe  na  oel  ten  skarby,  te  były  ciągłe  królowej 
Anny  latrudnienia  i  prace.  Z  powiększającymi  si^  stron- 
nikami, ostudziła  była  na  chwilę  rosnące  nadzieje  nie- 
ostrożność samejże  królowej^    W  cią^u  samąj  elekcji^ 
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prmzedł  odpis  od  Jflina  ilT  krMa  s^wi^kiego/^iui  Hit: 
w  którym  go  królowa  Anna  o  jak  mgpradsM  pnyiła- 
Die  syna  naplfla.  W  odpisie  tyn  wyralift  król  siwedAir 
pże  ilekroó  spojnsy  na  ulubionego  Zy^^onuta  swego,  ile- 
kroć wspomni  na  sędtiwą  swą  starośA>  na  beapieoMl^ 
stwo  i  korzyści  państwa  swego,  tylekroó  więe^  npa- 
tmje  powodów  do  zatrzymania  syna,  nifteli  do  oddale- 
nia go  od  siebie.  Nie  odmawia  atoli  przez  posłów  sta- 
rać się  o  berło  dla  niego,  jeżeli  fe  będzie  mógł  otny^ 
mać  pod  warunkami,  z  pewną  godnoAeią  i  dolirem  paAst^ 
obydwóch  zgodnemi^.  Cały  tok  listn  tego  okazywid;  i^ 
królewicz  szwedzki  mniemał,  te  przyjęciem  berfai  pol- 
skiego większą  narodowi  naszemu  okate  łaskę,  nitelł 
ją  sam  od  narodu  odbierze. 

Niebacznie  przez  królową  list  t6n  wielu  pokazywa- 
ny osobom,  zraził  oczekiwania  niejednych,  leos  polumo- 
pił  je  wkrótce  powrót  ze  Szwecyi  Marcina  Łetolowol- 
skiego  kasztelana  podlaskiego.  Ten  podilebne  przyniósł- 
szy świadectwo,  i  przymiotów  królewicza,  i  dobrej 
wząlędem  nas  chęci  ojca  jego,  nietylko  dawniej  tycE^ 
cych  Zygmunta  potwierdził  nadzieje,  lecz  i  nowych  po« 
zyskał  mu  przyjaciół. 

Tymczasem  Zamojski  i  przyjaciele  jego,  po  nie- 
użytecznych o  porozumienie  się  s  przeciwną  stroną  uai- 
łowaniach,-unikając  zgiełku,  zaburzenia^  gdy  w  osobneu 
miegscu,  jakom  już  namienił,  rady  swoje  o  wyborze  kró- 
la składają,  gdy  zrażeni  gwałtownościamt  Zborowdieh 
senatorowie  tak  świeccy  jako  też  duchowni,  ponuei^ąo 
ich,  w  znacznej  liczbie  do  kanclerza  przechodzą,  Zbo- 
rowscy z  stronnik!  swoimi  chcąc  przygnębić  rnuóstwem 
ten  przedniejszych  obywateli  poczet,  za  wnioskiem  Me- 
pego  Czamkowskiego  ogłosili  rokosz  ^),  ezyli  powsMoh- 
ne  do  narodu  wezwanie,  aby  każdy  obywatel  iiżywi^ą- 
cy  praw  szlachectwa,  pod  surowemi  karami  na  pole 
elekcyi  stawił  się;  lecz  sami  nieufni  podobno,,  by  af;^  te 
mnóstwo  zebrało,  nazwali  siebie  radą  główną  powszeekr- 
ną,  zgromadzeniu  zaś  przyjaciół  Zamojskiego,  prcek  pi^ 
śmiewisko  nadali  imię  Rady  Czarnej^  a  tc^  z  prz^es;^ 
'.1^ ^     •       •...•'    .  •  "    .  i     /I  . . ' 

'*)  SnlikowBki  pag.  1«8  i  189.  Piasecki  p.  68.  '    '    " 
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]qr,  te  ZMiqfild  f^  ;tel6ra  krdh  SMfMą  ;wa{*o  i 
dwte  siiój  eiftrną  okiył  tełotNł. 

Nie  prsjPBiosIjr  atoli  wsq^rtide  ta  środki  obieofws* 
Mfo  pnes  ^borowekieh  skałka  Mimo  goręfgyfk  iftMe- 
e^  MuieyiMisa,  mimo  h<]9nte  sypanych  pnea  nkoskieb 
pori6w  pianifdsy,  atrona  ich  (zwłasscsa  w  prsedaiijsiyob. 
obywatelach)  zmniejszała  się  codzieA.  Jai  nawet  i  ar* 
eybiaknp  Earakowskii  amęezony  tak  dłago  trwająoemi 
barsami,  najprzód  przez  trzecie  osoby,  potem  i  sash 
z  Zamojskim  porozamiewać  się  zaczął.  Zgodził  się  na- 
wet  na  wybór  królewicza  szwedzkiego,  lecz  dla  uniknie* 
nia  zarzutów,  nie  chcąc  by  zdanie  jego  gloszonem  być 
miido  wprzód  nimby  je  w  miejsca  poświęeonem  od  sie* 
bie  oświadczył,  przez  resztę  względów  dla  strony  swo-^ 
jei,  na  radzie  (jak  ją  nazywano,  głównej),  umyślił  zda- 
nia swoje  oświadczyó  ^).  Wszedłszy  do  Stanków,  za- 
cz^ mowę  od  nbolewania  nad  tak  dłngą  czasu  stratą^ 
i  zBofteniem  kaśdego,  a  radząc  czraiprędzej  poApiecb 
dekeyi,  wspominał  i  oabi^ają^ch  się  ksi^ftacb.  Mo- 
skala, te  nie  było  nadziei  przewiedzenia  go  aa  wiar^ 
naszą^  odrzucał;  o  obraniu  króIą  rodaka  powariował 
zupdnie;  z  Niemcem  nic  wspólnego  mieś  nie  ch(Hał;  je* 
den  tylko  wybór  królewieza  szwedzkiego^  za  użyteczny 
koronie  t^  uważał,  i  radził. 

Na  te  słowa  wszczął  się  bi^as  niezmierny.  Andrzej 
Zborowsld  marszi^ek  nadworny,  odezwij  się:  „Otyli  pry:- 
mas  fde  9apyia\o$tsy  się  o  zgodf  innych^  głosem  swoim  wiar 
nowai  jui  brólaf  Nie,  odpowiedział,  gdaniem  tylko  moja 
oimiadcM^. — Ikogói  tedy  mianowa<^  zamydlasz  ^)f  zawo- 
łał dmgi  Zborowski — Na  kogo  padnie  toola  narodii^oĄpo^ 
wiedziiU  prymas,  eo  do  siebie^  nie  ihfcgyłby  z  Niemcem 
powracać  do  domu.  Gdy  go  głos  drugi  zapytał:  otyli  f 
Be^peda  nie  miał  za  Niemeaf^Matka  jego  jest  PóOcą^  rzekł 
prymas,  i  Szwedzi  oddzielmym  są  narodem.  Po  mda 
uszczypliwych  Oórki  i  Czamkowskiego  głosach,  glosach: 
które  prymasa  od  ątrony  Zborowskich  oddaliły  na  zaw* 


>)  Uddeniteln  p.  256. 
O  FIamgU  pag.  61. 


Digitized 


tized  by  Google 


3tt 

UM,  ^  ttónłi  Jm  DalteAci  p^MaiM  wMk.*kfriN)tt;  Tao 
oświadczywszy  imieniem  Ztuiiójskiego  powQ»hie  seaatowl 
«ł«tby,  wyramł;  iż  nie  przyehodzi  kaoelerz^  gdy  tyla 
pfzeoiwaibi^w  swych  widzi  zebranych^  le  jediu^  przy • 
bidzie,  lab  819  oddali,  jak  aenat  wolą  a^roją  okafte; 
wszystkie  bowiem  kroki  jego  dą*ą  jedyaie  do  Bpokoj- 
noAci  paUlczaej. 

Jeszcze ^Dalski  nie  sko&ozył,  gdy  mjrzano  zUiiają-^ 
oe  się  wojsko  Zborowskich,  i  działa  ich  wymierzone  na 
senab  Porwał  bic  Opaliński  i  o  konia  zawołała  toft  SS" 
mo  nczynił  prymas  i  inni  senatorowie  ^). 

Ody  katdy  jak  moina  było  w  podobnem  zamie- 
szania konia  dopadał,  nuncyasz  apostolski  Annibał  Ea* 
pna.  acz  kolawy,  otoczony  Jeznitami  wstąpił  na  wierz- 
chołek wiely  ś.  Jana,  by  ztamtąd  na  życzoną  i  spo- 
dziewaną od  siebie  bitwę,  tem  wygodnie)  mógł  patrzy& 
Był  on  pierwszym  wszystkich  niezg6d  pożogiem,  a  chód 
kapłan  rzymski,  Górki,  Zborowski^  i  wszystkich  różno* 
wierców  wodzem  i  głową.  Ty^  on  pieniędzmi  rakns- 
Idemi  wspieri^,  obietnicami,  radami  zapalał,  wszystko 
w  nadziei,  że  znnżeniem  i  nieporządkiem  rozproszone 
obrady  narodowe,  nie  mogąc  przystąpii  do  prawnego 
wrbora,  królem  Maxymiliana  ruaskiego  ogłoszą  ')•  Gdy 
tak  miotany  nadziąją  i  niespokojnoAcią  nuncynsz,  cieszy 
się  prędkiej  jnż  bitwy  stoczeniem,  zaczęły  i  szyki  Za- 
mojskiego z  szańców  swoich  wychodzić.  Jaż  też  i  pałki 
książąt  Ostrogskich  od  zachodn  ciągnęły,  toż  i  OpaliA- 
sldi^o  żołnierz;  Szafraniec  wojewoda  seadomirski,  żrod- 
kiem  szlachtę  swoją  prowadził.  Wtenczas  prymas  Kam- 
kowski  widząc  zbliżające  się  przeciw  sobie  hofce  bra« 
terskie,  acz  stary,  rzacił  się  na  konin  w  pośrodek, 
zawołał  by  szyki  stanęły,  i  sam  przez -posłańców  prosił, 
zaklinał  i  błagał  raz  Zamojskiego,  dragi  raz  stronę 
Zborowskich,  by  pamiętni  na  braterstwo,  na  ojczyznę, 
nie  wydawali  siebie  na  widowisko  i  zgorszenie  żwiata 
całego.  Ta  mowa,  zwłoka  w  godzenia  i  schylone  ka  za- 


O  Solikowtki  pug.  191. 
*)  Pla«eckl  pag.  60. 
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ebodśfri  BłbAat,  «ini*9nrir  «Mprs|g«MM  njU,  talk  te 
spdMgiiie  wrAoiłj  m  tftuoiriika  Mrqf«. 

Po  ty(3fi  ostalaieh  ii^Min«ni«oh,  po  pnyktrok  i 
UMBTpłiwfoh  od  Odrki  i  Zboroiraktoh  pnyn^wMelit. 
ifwo  <Afal6ay  prynaą  otwaroto  do  Zamojakiego  pne* 
saedł;  eo  widiBąo  niifMjsn  i  cała  atroaa  raknaka,  pno* 
konaaa  oatatuiam  adanemem,  te  nia  tak  łatiro  im  było 
wsaeiąó  wo)dq  domofrą,  wazyatkioh  jęli  niywai  apoao* 
bów,  by  Zamojakiego  a  Zborowikimi  pogodiió,  i  akło- 
iM  go  do  aezwolema  na  Maxymiliaaa  wybór. 

Oi  aaae;^  początku  elekcyi^  i  naaeyasi  i  poało* 
wie  Eadolfa  oesarsa,  pnekonani  te  na  aamyeh  Zbo- 
rowakieh  polo^aA  ni^ewiio^  i  łe  prayiate  tylko  i  wpływ 
Zanojakiego  byływatanieaadsi^e  ioaapełaió,  nienata- 
wali  w  sabiegaoh,  by  ma  wybór  kaiątcola  raknakiego^ 
jako  kortyatay  Polaoe  i  jeoM  aanemn  okaaaA.  W  tvni- 
te  oehi  pracowali  i  oddiidoi  poałowie  aroykaiąląty  ka**- 
dr  dla  pana  awo^cgo,  leoa  pracowali  oatrotoie  i  akiy* 
ew,  jat  to  żeby  aic  mifdzy  aobą  nie  wydać,  jut  tei,  by 
praea  odktycie  te  traktują  z  Zamojakim,  nie  nraaii  po-^ 
pfdliwych  Zborowakioh.  Posłowie  ci  praychodsili  do  Za« 
raojakiego  nocami  i  rozmawiali  bez  świadków.  Staui- 
iiaw  Oiolek  poart  areykaiątfcia  Ferdynanda,  miał  po^ 
wienone  aobie  liaty  od  pana  Bwcgego  a  nieamierneau 
dla  kanclerza  obietnicami,  z  lezkaaem  jednak,  hj  ich 
nie  oddawał,  at  póki  od  niego  nie  odbierze  aapewnieni% 
te  na  podane  aobie  waranki  przyatanie.  Smielazy  Ma* 
symiłian  obietnicami  ujmował,  widkiemi  pochwałami 
Zamojakiego  wynoaiŁ  „Beleano  mi  jeat  patrz7;ó  (mówił 
w  litcie  awoim)  na  tę  zaciętą  między  atronami  niezgo- 
dę; nie  taję  aię  z  uprzejinolcią  moja  dla  Zborowskich, 
^aineóA  atoli  wazyatkim  bez  względu  wymierzać  będę, 
apójeie  aię  tylko  jednotei  węzłem ;  bez  tąj  ani  elekeya 
potądanego  akutku  nie  wetmie,  ani  aię  dobro  powaae- 
ełme  zapewni*  Oddalcie  te  fałazy  wie  roznieaione  po  Pol- 
aee  ouiiemaBie,  jakoby  atan  azlaehecki  pod  kaiątęty  ra- 
knakimi  w  mniej  azczęiliwej  znajdować  aię  miał  doli; 
mniemanie  to  nie  ałowa,  rzecz  aama  obala;  niemaaz 
kraju  któryby  od  przyjścia  awągo  pod  berto  auatryae- 
Ide,  nietylko  awobód  i  bogactw  awoich  nie  utrzymał. 
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itf4i  MAdBie^ft  wet  iń%  jwwi^fatyi  obadwAdi^.  Dim 
%  świetnemi  ćHa  Ikm&fMtgo  ssersąo  ffc  nUetiiiottHy 
Ifemi  d<my  ptanoo  irwe  koAei^:  „Niepewny  logu  jaki 
oflę  emkm,  ftiiczę  jednak  gorąoo,  bym  jak  mjprtdi^ 
nuygł  was  oglądaj  i  aśeieka*''*  Lisi  ten  właank  ręk^ 
Maxymiliaaa  pisany,  pnez  nmyMnego  poriaJkea  od  hrabi 
Nogardla  Węgrzyna,  w  nooy  Zamojskiemn  był  praynie- 
eionym  ^)* 

Lecz  nietylko  rakasey  kriątęta^  mm^nsz,  sami  na* 
wet  Zborowsey,  zawsze  weeln  ntrzymanta  Maxylnilian% 
z  Zamojskim  pojednać  eic  śyezylK  Rzeos  ta  przedsię- 
wzięta najprzód  przez  Saafntea  i  Firlejai  silniej  praes 
Mikołaja  KazlmiiBrskiego  odnowioną  i  popieraną  została. 
Ten  czyli  to  namówiony  od  Zberowskieby  którzy  o  skut- 
ku prąc^  swoich  powątpiewać  'zacsgti;  ezyli  wiedziony 
chęcią  zapobietenia  daJezym  mezgcHłom,  ndał  się  do  Ja« 
na  Drohojewskiego  starosty  przebyskiege,  domownika 
kanclerza,  by  nfył  wzięcia  swego  n  Zamojskiego,  i  pod 
glnsznemi  warankami  jednając  zawziętych,  nec^ospo- 
litą  od  dalszych  zamieszek  i  kłótni  nwolnił.  Podji^  si^ 
Drohojewski:  mnawiano  się  przez  dni  kilka,  ani  strony 
dalekiemi  zaawały  się  od  pojednania,  jedna  lylko  spra- 
wa Samnela  do  zapełnej  prseazkadzaia  zgody.  Chcieli 
Zborowscy,  aby  Zamojski  za  stracenie  brata  ich  Samu- 
ela, poniósł  kary,  jakie  za  przypadkowe  zabicie  sdach- 
eica  przepisane  były;  odpaszczali  przez  wzgląd  na  do- 
stojeństwo własne  grzywny  pienięśne,  domagali  si^ 
•0^  przeproszenie  i  siedzenie  wieży  przez  czas  nieiaki; 
nakoniec  za  wstawieniem  się  pnyjmUk^  hy\e  słowy  prze- 
prosił, odpuBzozali  i  wiełę. 

Ńiegodnem  zdało  się  Zamojskiemu  odpowiadać 
a  osoby,  za  to^  co  jak  wykonywąjący  prawo,  dla  bez- 
))ieezeA8twa  pnUicznego  nezynió  był  przymuszonym; 
^  warunkach  więc  przez  ZborowdKieb  podany<di/  wię- 
-eej'  Zamojski  upatrywał  obrazy  prawa  publicznego^  nił 
-swojej;  PrzeereA  za  staraniem  Kazimirskiego  i  pofaedni- 
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Właśnie  gdy  najwięcej  pnei  stfoaf  lakrnką  raś^ 
gtananeai  było,  te  wygnany  s  krąpi  Knoraalof  Zbo- 
i€^v8ki  w  Ołoomton  pnebjrwnł ,  donła  wieśi  Zanioj*< 
śkiege,  te  tenże  nie  esekafąo  na  wyrok  odwołania  awe^ 
go,  wsiednwet  koni  do  Wanaawy  zbUtałeię^  Obrnsao* 
nj  tą  'zaeliwafością  Zanojaki,  poetanowił  nocą  pofotśb^ 
dsąjącą  abUteniesięt  jego  do  ateliejr,  z  abn^nym  poealear 
wojak  awoich  na  wygnańca  nftaayć. 

Potttiyzało  praedsięwsięeie  to,  raptowne  Spytka  Jor-^ 
datta  tidatąpienie.  Był  on  dawsiej  przyjaciełem  Zborowa 
lldcli,  i  zjlwietną^^daielnotcią  okaaał.aię  w  bitwie  pod 
Osesewem  $  '"pnesaedł  potem  do  Zamb jakiego,  a  odkiyw^ 
aay  na  wiele  watnydi  domu  Zborowskich  tajemnio, 
nftaoii  i  prasrjat*  fego  prayslcały^i  za  wita^rieniem  ai^ 
kancłerta  do  kv61a  Stefana,  staroatwem  aanockieni  i  in- 
nemi  obdarson  był  dobrodztą^stwy.  W  oaasie  beakióle> 
wia,  Zamojaki  dał  nra  anaezne  ramy  pienięday  na  za? 
dągnienie  ładzi  i  pieazych  i  konnyeb,  gdy  niespodata* 
nie,  ezyli  to  z  wrodzonej  aobie  nieztatotei  amyało,  czyli 
ii)ęfy  wielkiemi  dary  i  obietnicami  starostwa  spiskiego 
pnea  posłów  lakaskicb,  w  dzień,  gdzie  poczet  Zamcr|- 
sldego  rasza6  miał,  on  z  hafcy  pod  rzfdy  swemi  rap^ 
townie  wyszedł,  i  odstąpieniem  tern  znaczną  czcM  oIm* 
za  Zamojskiego  obnatyh  A  tak  Krzysztof,  i  tym  postł- 
kiem,  i  bardaiej  jeszcze  wojsldem  braci  i  Górki,  wsparta, 
liletylko  bezpiecznie  w  Warszawie  przebrał,  lecz  n|e 
było  dnia,  gdaieby  ladae  jego  nie  napadafi  lab  nie  goto* 
wali  819  napadać  na  Zamojskiego  szańce '). 

Podobne  przygody,  zacięte  między  stronami  spoiy, 
odwlekły  at  do  dnia  dzisiejszego  pabliczne  w  senaćis 
posłów  zagranicznych  posłachanie.  By  rzeczy  cokolwiek 
poemąó,  arcybiskop  prymas  wyznaczył  dzień  potema, 
i  senat  zwołaŁ  Ni^mMo  było  względem  poprzednietsra 
zatargów;  przyzwoitą  atoli  rzeczą  zdało  się  dać  dnia 
pfenmego  poałn^kabie  nnneyaszowi  apostolskiema,  po 
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łm  nohowauia.  pon%fta »  M^adskim »  nomieiwkinif 
flitcImiogMMbktm  i  mnjBL 

Zebrał  819  lieaaj  Btna^  próos  saoiego  bondem  Zt- 
mojskiego,  W8zjsqr  przyjaeiele  jego  pmyiamnjmi  bjró 
ebeieli.-^  NoBejiuz  w  nkładnąj  mowie  aie  siMrsąe  ai^ 
daUg,  króta  Mko  katolika  saleoał;  imieoiDiii  po0ł6w 
rakwkicb,  biakap  ołooioiiieekt  obszemkij  raaoa  ei^tł, 
wyaftawłł  wielkoM  i  doetoje&stiro  ooaaiów,  pożytki  ja^ 
kie  %  wybora  któregokolwiek  s  acoykaią2M|t  na  Polflky 
spłynąć  miały,  pewny  a  Tarkami  pokój;  ei  bowiem  wi- 
iwąp  tak  obsseroe  pa&stwa  spowiaowaoOne  jrasem,  nie 
odwalą  gię  targaąó,  a  eayU  w  nokoja  aoataną  etyU  sio 
aerwą,  we  wasystkieh  praygocuieh  króleetwa  ofiatiH^ww 
dom  rakuski  SOO^OOO  atotyeb,  z  któryeh  200,000  w  eaa- 
aie  jeszoze  dekeyi,  resata  póioiąj  ratami  wypłaoooemi 
być  miały.  Obiecywano  do  związka  tego  przeeiw  Tor* 
kom  pomoe  papieża,  Hiszpanii  i  wiela  ksiąląt  niemie* 
cddchy  przyjaźń  pewną  wiela  innych  monarchów^  mia- 
sowicie  oara  moskiewskiego,  z  któr;^m  zawarta  ngoda 
(te  gdyby  potomstwo  ntradł,  berło  jego  w  ręoe  które* 
go  z  aroyksiątąt  przejść  miało),  nabycie  nowego  pa&- 
stwa  wskazy wilio  dla  Polski;  obiecywano  wystawienie 
aamków  przeciw  najazdom  tatarskim;  odzyskanie  od 
Hiszpanii  prawa  do  księstwa  Barn  i  Fogii;  wychowy- 
wanie pięcindziesiąt  szlacheckiej  młodzieiy  polskiej  i  li- 
tewski^ ,  jnż  to  w  naokach,  jnł  nąjbardaiej  w  sztnce 
lycerskiej;  zakoftezyli  nroczystem  zaręczeniem,  wszystkim 
w  ogóle  i  kaftdema  Ji  osobna,  świgte  dochowanie  swo- 
bód i  przywilejów. 

Posłowie  hiszpańscy,  prascy  i  innych  ksii^iąt  nie- 
mieckicb,  powinowatych  lab  podległych  rakoskiemn  do- 
mowi, wspólnie  z  raknskimi  rzecz  swoją  czynili. 

Daome  bybr  posłańców  moskiewskich  mowy;  ehoieli 
raoząj  Polskę  do  Moskwy,  nii  Moskwę  do  Polski  przy- 
łączyć. 

Wezwani  posłowie  Batorych  ksiąląt  siedmiogroda** 
kich,  w  żałosnej  mowie  nskartali  się  na  potwarsę, 
któremi  pamięć  zeszłego  króla  nieraz  szarpaną  była» 
wyliczali  wielkie  czyny  jogo,  i: bardjsiąj. I>onatera  wy- 
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MpiUl  ieM«lłfV;  yttr^iMi^^wrii-tft^^l)^  polskie- 
^Mbiey  f«iią«']>fOWtaeiEi ;  faksilDhga  kiiąt«tta»  fr(MibV 
kgr  testeneat  rionkgo  kiAki  i  p^mtoła  M:^in  umIip- 
^Mść^^daM^iBi  bfj^.  SpmwowaM  •Mdaftogm4riu<»  p9- 
sel0Nro^  Wsif^ma  KĘnaadcii  kMehne  i  Qu9far  Lor^. 
Łegad  mrettoj^^^&Ą  -^''A^  «*  ^EWI?  ^re,  te  na. 
dnia  pierwszym  do  sprawowania  poaebtwa  nie  dóa^ie- 
MU  'M9,  sfl  drtigiii  eatetni  mówii  ehdelL  Wychwalali 
•Bi-młodoM  kwitnąeą  króla  rok  dopioto  23  liosąeMO^ 
nniejęlBoM  JM^ków,  szwcdckiegOy  ■ieaiieeki^o>  wio- 
aUegOy  najbarąnej  nt  pdskiego,  który  s  maeienyAskiem 
Bl4ikieni  już  wyssał*  Mir  wieeayśty  mifdzy  dwoma  kró- 
lestwy,  pokój  g  strony  Inflant,  nadzieja  poskromienia 
Moskwy,  największe  dła  obydwóch  królestw  handlowe 
kof^tei,  to,  €ó  jest  wszysdiieh  ptttetl?  jedną  z  nąj- 
pierwszych  pótfgą ,  nie  niogącą  się  nabyć  bei  wielki  A 
nakladdw,  obteeytńsli  mówię,  nastawienie  flo^;  dal^y 
gdyby  względem  Nowogroda  lob  Bnsakowa,  wojna  zM^ 
nwą  imst»j9^  się  miała  ^  dostarczenie  wcgi^om  naszym 
wielklelr  dział  sztnrmowyeh.  Nadto  zaników  kessjlHn 
szwedzkim  przeciw  Tatarom  wyhodowanie,  dawne  na 
malkf  królewicza  spadające  po  królowe)  Bonie  w  kró- 
lesi^ie  ne8poHtańskiein'dziedzkiWa,  za  obranie  to  rze- 
esypospołitej  odstępowali.  Przyrzekali  nakoniee  równie 
z  raknakimi  posły,  zachowanie  narodowi  wszelkich  wol- 
noM  i  swołyód. 


ROZDZIAŁ  ly. 

Nowe  asiltwania  d#  igsdy  s  Zbsrswikiml;    trz^ne  ptłsienle 

bm»jtkicgs;  pijnuf   tygiwata  kiślcM  egłsisa,   KlNirswscy 

lazynlliaaiu 

To  woezysłe  wysłuchanie  posłów,  niewiele  rzęeąy 
do  pożądanego  zblityło  końca.  Kaida  strona  uporczy- 
wie pray  zdaniu  swem  trwała.  Z  żalem  atoli  i  bcja- 
imą  widzieli   Zborowscy   zmniejszającą  się  pnyjaciół 
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neHMihy  po  tyin  pr^ktjcb  od  Bińń  pis]rfDd«kacb>  M^ 
4iieffl  do  Zamojriciego  pizcgstdł;  prMHdi  la  msI' wsff- 
«Q7  -prawłe  dsehowu  i<  świBoqr  senAtorowiOy  i  co  hM- 
•IcoinKe  w  Btitnie  lyconskim  aaK^fte..  ^ieapokąjni  Zbora- 
'wsey  by  eełów  swydi  dopiąć,  tras  jotaoso  i  podejścia^ 
i  a?irykłych  n^fi  wybiegów* 

Miesikał  areybiaknp  pryaias  w  Uaaztone  Beriiar- 
*dyn6w  na  bakowskiem  pnedanieśoin.  Zborowscy  cboąc 
go  gwałtem  na  awoją  odsyakaó  BtronC)  przygoteiwali  po- 
tajemnie obsseraą  łódź,  i  apnśeiwaay  ją  Wisłą  ai  pod 
nam  klastiór,  nocą  sędsiwego  kapłana  wykraść  postano- 
wili.  Zamojski,  któremn  iadda  ą  rad  przedwaików  taj- 
oną nie  była,  dowiedziaweay  aif  o  samyile,  wysiał  Sta- 
nisława Pękosławskiego  stafostę  sandomirskiegó,  który 
"2  sbrojnym  lądem  nieq>oduanie  opaaawszy  klaaatór^ 
s  wietką  nczciwoAcią  wywiózł  seA  prymasa,  i  w  alubika 
królewskim  wygodnie  amieiott*  *). 

Gdy  i  ten  nie  ndał  się  fortelt  nie  zostawało,  jak  tylko 
raz  jeszOKe  kusić  się  o  pojednaiiie  s  Zamojskim.  Oprócz 
Kazimierskiego  i  innych  nśywsa^ch  joi  dawniej,  pom- 
oczyli rzecz  Łerinowi  Bnlan ,  posłowi  margrabi  btmnds- 
btirskiego,  księda  praskiego.  Ten  przyraekł,  że  wzglfdMli 
-zgody  o  śmierci  Samuela./  Zborowscy  wszelkie  i^amoj- 
ekiego  przyjmą  warunki,  byleby  Zamojski  dii  g^a  aw^ 
na  Maxymiliana,  albo  gdyby  przynajmni^  oddali  ng 
z  pola  elekcyi  z  swą  stroną,  i  obraniu  jego  nie  prze- 
szkadzał; zapewniał  mu  łaskę  przyszłego  króla,  ateby 
nawet  nie  obrazili  i  Szwedów,  stręczył  mi^ftetokie  związ- 
ki między  dwoma  dworami,  dając  Maxymilianowi  Annę 
królewnę  szwedzką/siostrę  Zygmunta.  Zamojski,  którego 
zwyczajem  było,  bez  długiego  rozmysłu  nie  stanowić  p 
śiczem,  odpowiedź  swą  do  dni  kilku  odłożył.  '"   '  "  * ' 

Rzecz  to  była  największa  wagiy  i  dla  krajb.i  dta 
samej  Zamojskiego  osoby;  dfaigo  wąchał  się  z  sobią,  długo 
-z  po  wiernymi  naradzał.  Wysłał  najprzód  Tyleekiego  do 
(kMIowej   Anny,  nam  nakonieo  udał  się^jdo  oiej^  i  tam 
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w  |ii«]rtoiiiiioŚDr  podóir  inmritfkiałi  wyabml  wwsgMUe 
8woj^  .tntdDoAoi;  pokaiał^  |ak  niraiyfdwi^myąeo  łigrły 
barki  j«g«s  ^  uomnia  sametia  Uk  ogromnego  eifftttm, 
te  aoi  siracniejwa  cz«M  aarodn  iri|)4laie  aniia  krt- 
lewtcza  nwodakiego  Łjeif  hkyZhotowmsy  atol*  pnewyi- 
ssali  go  liezbą,  zwłasseaa  sagranioziiego  wojakaf  że  gdljjr 
4m  podsycani  rakoskiemi  pieaicdmi,  pałki  swe  tnjnni 
i  diago  ioMować  mogU,  tm  przy  wyeKorpaDyeh  jai  pra- 
wie do  koAoa  sposotMtełi,  s  boleioią  patrzyć  inaai  aa 
smnicgsaająoe  się  swe  knfoe,  patr^  na  seBstorów,  nie- 
tylko  litewskich  i  pniskicb,  less  nawet  i  polskich,  ssm- 
ionych  przewłoką  csasiiy  wjcieńezOnych  wydatkiem^  od- 
dabjących  się  do  domów;  przeMył  drogodó  i  trudnoió 
^iywnoAot  i  pastwy  dla  koni,  w  kraju  Uamnym  obywa- 
teli zjaadem,  licznemi  wojskami  tak  egłodzonym,  iiko- 
Tzee  zboża  po  ezerwonema  złotemu  pładł  się.  Zapytał 
nakoniee  królowąj  wdowy>  gdy  ma  samema  cały  eię- 
i»r  znosić  przychodzi,  jaUeh  posiłków  spodziewać  się 
od  niej  może,  czem  atrzymać  wojska  nim  król  obraay 
przybędzie,  csem  nakonieo  samo  królestwo  zasłaniać 
i  bronić.  Odpowiedziała  królowa  wdowa,  że  już  na  po- 
pieranie elekcyi  tej  o  stotysięey  dotych  (milioa  dsisin- 
szycb)  %  szkatnły  swej  wydala;  te  z;żabm  a^znać  mnsi, 
iż  nie  jest  w  stanie  co  więoej  przydać.  Posłowie  szweda- 
ey  do  popierania  aupćlac^  sprawy  od>  samego  początkn 
nie  przyczyniwszy  się  wniczem,  oświadczy  li,  iż  starali 
się  40""  złotych  a.  Gda&szcsaiiów  pożyczyć,  lecz  pie- 
niądzie  te  nie  przyszły  dotąd. 

Po  tyA  oapowiedziach,  z  ciężkim  duszy  frasonlEieDi, 
jni  późną  nocą  oddalił  si^  Zamojslu  do  namiota  swę - 
jego.  'i>Ma  przy  iwietle  płomienia  rozbierał  sam  z  śsiblą 
co  nm  w  tak  cisnących,  i  trudnych  okółiezkóśctacli  sŁa- 
nowló  i  etynić  prsystrio.  Nagłiłi  posłowie  rakmcy:  o 
odpowiedź,  nagliła  bardziej  sama  nieaiożBość  atrąyma- 
nia  dal^  rzeci^  w-  stania'  obecnym.  Kie  był  oa  dale- 
kim od  pojednania  się. z  Zborowskioąi,  leez  warunek 
te}  zgody  by  na  księcia  r$ikaskięgo  zezwoliły  pbaraał  ęa; 
tkwiły  w  umyśle  z  młodości  jeszcze  powzięte ,  z  tylu  in- 
nymi dzielone  naówczas  przeciw  domowi  rakuskie- 
mu  wrażenia.    Podejrzanem   było  Polakom  (mówi  Pia- 
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■Mki)  ^)  iMio  teib  Ckii«Mi6w>  jtk  wfedsoB%  in^- 
cgrch  »iemwiidą  pneeiw  narodom  dawiaAtkiir.  Om  ta 
młegłe  al;  do  ratki  £lby  kraioy,  Pomonę^^  niegiji 
dtiedsiotwa  Słowianów  posiedli^  obyczaje  awoje  wpiD- 
.wadsiliy  iiowę  MW6tojcsyat%irv}iLonenićiiBUowai];|irae^ 
niah  świaio  nabyte  woke  królestwo  ezeakie,  w  dziedu- 
^esne  panowanie  i  brzydkie  obrdcoDO  poddaiaiwo;  oni 
to  zaledwie  postawili  atopf  na  wolną  ziemię  węgierakli^ 
wydarli  jej  prawo  obierania  królów  swoich,  i  berło  to 
wiaanem  rodowi  swojemn  nczyniU;  słowem  mowę,  oby- 
MąjOy  prawa  y  imię  nawet  szczupłej  anstryackiej  krainy, 
petftnym  i  ładnym  królestwom  nułowali  nadać. 

Te  to  gróine  przykłady  trwożyły  Polaków,  trwo* 
iyły  Zamoiskiego  i  osobiste  względy,  i  okropne  dla 
kngn  widoki,  potęga  i  zuchwałość  Zliorowskiehii  silne 
ich  przez  BadoUa  wsparcie,  prześladowanie,  poniżenie^ 
sgnba  nawet  dostojeństw  i  majątku,  gdyby  za  sprawą 
zawzif  tych  nieprzyjaciół  jego  Maxymilian  dostąpić  miał 
berła,  błiakośó  Mazymiliana  od  granic  naszych,  odle- 
głość, przedział  morza  między  Zygmuntem  i  Polską^ 
bojaźń  wojny  domowej,  wzgląd  nakoniee  na  niedostatek 
sposobów  utrzymania  waUu  podobnej. 

Gdy  w  f  jefa  pogrąłonjr  myślach  sam  się  z  sobą 
pasuje,  widzi  z  zadziwieniem  godziną  jeszcze .  przed 
Awitem  wchodzącego  do  namiotn  arcybiskupa  prymasa. 
^I  czegóż,  zawiał  sędziwy  kapłan,  w  pośród  powszech- 
nych prawie  życzeń,  sam  się  dłużej  ociągasz.  Ja  ffotów 
jestem  do  ogłoszenia  nowego  króla-.  Rzees  dotąd  wąt- 
pliwa, co  do  tak  śmiałego  i  niespodziewanego  kroku 
popchnąć  mogło  prymasa:  bojaż&li  odkaziyącjrch  się  na 
mego  Górki  i  ZUiorowskich,  czyli  rady  przyjaciół  nie- 
cierpliwych dalsząj  już  zwłoki.  Zamcijski  bojąc  się 
opuszczać  ełiwili  mogącąj  nie  powrócić  się  więc^,  nie- 
ehcąc  wypuszczać  od  sid^ie  ani  zrażać  kapłana,  który 
się  na  tak  śmiałe  zdobył  przedsięwzięcie,  kość  długo 
kołyssną  w  swe)  dłoni  rzucił  nalu>aiee,  i  rzecz  raz  po- 
stanowioną z  odwagą,  przez  tysiączne  potem  niebespi^* 


'}  Pfg.  so. 
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esetetWB  le  itatkim  ^IkimI  Wru  vA6m  pnes  Baki* 
hoIda-Heidenskina  poakMu  M«xyiEuIiaiia  odpowiedi  8W% 
odeiłał,  wzaz  wcjąkii  aw^ara  xbrqj6  wdtkć  rozkasaŁ 
i  eałe  wywiódł  la  saąiee.  T<»t  aanio  OpaliAaki  i  Did- 
aki  podakarbi  a  awojemi  aozynUi  bafey;  wsayattLo  ta 
alało  się  s  pierwasym  poraakiwi  dida  1  sierpnia*  Pod, 
teile  czaa.  fieoat  i  alan  lyoeraki  aeazU  ai«  Hemie 
w  mieJBCH,  gdzie  oddzielaie  od  atrony  Zborowskich  zbie- 
rać aic  zfiTkli,  przyszedł  i  areybiakap  ze  wszystkimi 
biakapami,  oprócz  Worouleekiego  Bomioata  łujowskiego^ 
z  Litwy  atoli  iadea  nie  przybył.  Naród  tea  (jaketmy 
joi  wyżej  powiedzieli)  przez  kilka  niedziel  osobnym 
obozem  leżąo  za  Wisła-  przeniósł  sifBakoniee  na  t^atro- 
nę,  i  pókiby  apoiy  mi^dzyPolakami  aienłatwilysis,  do 
śadnąl  strony  mi^zaó  się  nie  ohoiaL 

Większość  atoli  międiy  Litwą  potajemnie  Moska- 
lowi sprzyjała,  tak  jednak,  że  gdyby  ten  obranym  być 
niem^ł,  Szweda  przekładali  nad  Nieaaoa.  Przedniąjfsi 
panowie  na  róiue  dzielili  aię  strony;  wyjąwszy  IMzi- 
wiła  wojewody  wiliakiego,  inni,  nadowazystko  kardynał 
Badziwił,  i  brat  jego  kasztelan  trocki,  arcykiuąięein 
sprzyjali;  trzeci  brat  marszałek  w.  UL  sprzykrzywszy 
sobie  zwłoki,  zanuęsnaia  i  borze,  z  niemidą  liczbą  in* 
ayeh  oddalS  się  do  domn;  wiela  jednak  znaczniejszych, 
mianowicie  Ghlebowies  wda.  trocki  i  Sapieha  podkan- 
elefqr  lit,  częńcią  lyęoi  przez  królową,  częścią  przez  Za- 
mojskiego, nietylko  skrycie  sami  przyrzekli  byózaZy- 
gmontem,  lecz  nawet  resztę  salatdily  [Mrzeeiągnąó  obiecy- 
wali. Naprótno  atoli  czekano  na  nieb  ai  do  południa, 
i  pewno  oezekiwanoby  dłaiej,  gdyby  areybiskap  po- 
atnegkzj  przybłiiąjąee  m^  wojska  Górki  i  Zborowskich, 
nie  zawołał  z  przestrachem.  „Widzicie  mię  bez  pance- 
rza i  hefano,  z  woli  ta  waszej  piaybyłem:  jeith  więe 
arzędowanie  m<ye  potrzelmem  wam  jeat,  ntyjcie  go  bez 
zwłołu  czaso.^  Ta  gdy  postrzeiono^  że  prymas  niięsaaó 
się  i  trwoi^ć  się  zaczął,  z  obawy  by  tak  pomyślni 
nie  otrącić  chwili,  bet  czekania. nawet  na  Litwę,  posta- 
nowiono do  el^ej^  pr^s^pii*  Od  poezątko  marszał- 
kiem koła  strony  ŻaBK(jskiego  obmi^m  był  Paweł  Orze- 
chowski cze^k  cbełmski*    Ten  obieidząjąe  rycerstwo 
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Mpytałyioy  obcą  abyZjrgmant  krótewići  szwedski  był 
krdlem  pdBkim  i  w.  ks.  lifewsktin,  ruskim,  praskim  ete. 
Gdjr  się  wBcyscy  zgodsili,  wykrsyknął  ptymas:  Nieeh  iy- 
'  je  1  dłago  panuje  szcsęiliwie  Zyrmnnt  m  krót  polski, 
wielki  ksiątę  litewski,  raski,  praski  eto.  Tysiąezne  okrzy- 
ki rycerstwa  i  luda,  powtórzyły  głos  kajana.  Gdy 
wieii  o  obraniu  Zygmunta  skwapliwie  przyszła  do  stro- 
ny Zborowskich  i  Górki,  milczące  najprzód  zadnmienie 
przemieniło  się  w  odkazywania,  pogrótici  i  krzyki.  Rai 
aniesieni  popędliwoAcią,  telazemmAeić  się  chcieli  odby- 
tej bez  siebie  elekcyi;  znowu  ochłonieni  w  gniewie,  mni^ 
lorwawych  szukali  środków.  Szczęściem  cały  rozrach 
skończył  się  nA  tem,  ie  gdy  prymas  z  Zamojskim  poszli 
do  kościoła  ś.  Jana,  dla  złożenia  Wszechmocnemu  dzię- 
ków,  Zborowscy  na  walną  radę  zwołali  swoich.  Bóćne 
były  w  dwóch  stronach   uczucia  i  poroszenia. 

Zamojsld  i  ci  co  z  nim  trzymali,  jak  gdyby  z  cię- 
żara  jakiego  ultoni,  cieszyli  się  z  dokończonego  jnż  wy- 
bora;  mieszała  atoli  tę  radośó  uwaga  na  wspomnione 
jui  wyżej  niebezpieczeństwa,  na  urazę  Litwy,  ciężko 
znoszącej  odprawioną  w  nieprzytomności  jej  elekeyą. 
Przeciwnie  w  stronie  Zborowskich  gniew  i  odkazywa- 
nia  się  z  zemstą,  sprzeczne  i  burzliwe  rady.  Nim  atoli 
przystąpili  do  kroku  jakiego,  podobało  sie  raz  jeszcze 
znieść  się  z  rakuskimi  posłami.  Zapytali  ich  Zborowscy, 
czyli  gdy  inna  strona  ogłosiła  jnż  la*6Ia,  przekładają  by 
elekeyą  swoją  na  inny  czas  odłożyó,  czyli  też  niezwło- 
cznie Mazymiliana  królem  ogłosić?  Pytali  nakoniec, 
ezyli  wybór  takowy  gotów  był  arcyksiążę  pieniędzmi 
i  orężem  wspierać.  Wielkie  były  w  tej  mierze  z  posła- 
mi cesarskimi  spory;  legaci  atoli  Haiymiliana  i  Fer- 
d^anda  zapewnili,  iż  gotowi  są  wybór  pana  swego 
metylko  wspierać,  lecz  i  utrzymać.  Potem  oświadcze- 
niu Zborowscy  znów  walną  radę  zwołali,  i  na  niej  da- 
wniejsze uchwidy  potwierdzili  na  nowo,  znieśli  przewie- 
dzony  na  Krzysztofie  wyrok  wygnania,  za  stracenie  Sa- 
muela nakazali  odpowiadać  przed  sądem,  ustanowili 
nakoniec,  że  pnyszly  król  między  paktami  konwenta- 
mi i  te  pomienione  nchwaty  zaprzysiądz  obowiązanym 
^zie.    Obradom  ich  Krzysztof  Zborowski  przywodził; 
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eoiincm  po  nfan  byli  Oórka  wda  poznańakii  kardynał 
Baduwił  i  brat  )«go  kasztelan  trocki.  Kardynał  *od 
dawna  jni  preez  nnncyana  dla  domn  Rakuskiego  ująty^ 
łatwo  i  dziś  do  ałoienia  no^cg  dekcyi  dał  się  namó- 
wid.  Usiłowali  nadto  Zborowscy,  już  groilN)i  jni  obie- 
tnieamiy  Firleja  kasztelana  rawskiego,  i  innych  strony 
przeciwnej  sobie  senatorftw  namówić^by  nie  popierali 
obrania  Zygmanta;  lecz  stali  w  przedsięwzięciu  mężo- 
wie odiracili  i  obietnice  i  groiby. 

Przystąpiono  wi^e  w  kole  Zborowskich  do  osobne- 
go króla  wybom.  Pięcia  tylko  znajdowido  się  w  niem 
•enatorów:  Jakób  Woroniecki,  i  to  nie  z  pdnem  prawem, 
bo  tylko  nominat  biskup  kijowski,  Górka  wda  poznań- 
ski,  dwóch  Zborowskich,  Jan  liasztelan  gnieżuie&ski, 
Andrzej  marszałek  nad.  koronny,  siostrzeniec  ich  Mar- 
ein  Ostroróg  kasztelan  kamieniecki;  przydać  do  nich  na- 
lefty  kardynała  Radziwiła  i  brata  jego  luuiztelana  tro- 
eki^y  którzy  częścią  w  tern  kole*,  częścią  przebywali 
z  Łitwą. 

W  stanie  rycerskim  Krzysztof  Zborowski  święto  od 
nich  do  praw  wrócony,  pierwszy  rcy  wodził,  dalej  krewnie 
domownictwcm  zobowiązani  przyjaciele  Zborowskich, 
lab  €Mrki;  z  przedniejszych  Stanisław  Gzamkowski, 
Gaspar  Dembi&slu,  Mikołaj  Jazłowiecki  śniatyński,  Jor- 
dan aandecki  starostowie,  nakoniec  ci  wszyB<7,  co  rzecz 
własną  przez  gnuśność  lub  zbytki  strwoniwszy,  w  prze- 
dhieniu  gfrohów  bezkrólema,  w  nadziejach  wojny  do- 
mowej, wl)ezkamośei  wszystkiego,  niedostatek  dzisiej- 
szy pokr3rwaó^  w  zamieszaniu  przyjść  nawet  do  bogactw 
obie<7wali  sobie.  Jat  trzeci  dzień  na  zmiennycn  po- 
ateoowieniach  i  burzliwych  radach  kończył  się,  gdy 
dnia  22  sierpma  między  ósmą  i  dziewiątą  godziną  wie- 
czór, po  długich  sponudb,  Woroniecki  biskup  nominat  ki- 
jowski ar^ksiąięcia  Maxymiliana  królem  mianował,  a 
naii^utrz  kardynał  Sadziwił  w  kościele  00*  Bernardy- 
nów dzięki  Boga  złotył,  marszałek  zaś  Zborowski  luó* 
la  Indowi  ogłosił.  Przez  ten  czas  pasowania  się  mię- 
dzy stronami,  Litwa,  prócz  dwóch  wspomnionycb  juŁ 
Badziwiłów,  w  nieczynnąj  obojętności  została;   było  na- 
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wet  międsy  Polakami  niemdoi  co  obydwie  ełekcye  te 
nieprawne  zważali  '). 

Zamojski  od  pocsątkn  dsieła  postępujący  %  Bwykł^ 
sobie  przezornością  i  porządkiem,  i  w  tei  chwili  od  pra- 
wideł tych  nie  oddalił  się.  By  usprawiedliwić  wszystkie 
swe  czyny,  wystawić  w  eiągu  elekcyi  popełnione  borzy- 
cielćw  bezprawia  i  zwłoki,  wydał  do  krąja  całego  ob* 
wieszczenie,  czyli  uchwałę  pod  tytułem  Reces,  stwierdzo- 
ną podpisami  i  pieczęciami  nin^edniejszych  senalorć^ 
i  męiów  stanu  rycerskiego.  W  recesie  tym,  czyni  on 
sprawę  przed  narodem  ze '  wszystkich  tak  swoich  jako 
teft  i  strony  przeciwnej  czynów  t  działań,  oznajmąje 
o  powodach  które  skłoni^  do  wyboru  Zygmunta.  Dzie& 
19go  września  na  sejmiki  po  powiatadb,  dzień  piąfy 
października  na  zjachanie  się  wszystkiej  szlachcie  jak 
gdyby  do  potrzeby  wcrjenncg,  dzień  zaś  18  października 
w  Krakowie  do  koronacyi  nowego  króla  wyznacza.  Po- 
lecono nadto  hetmanowi,  by  i  kwarty,  jako  tet  innyeii 
dochodów  koronnych,  bezpieczeństwo  granic  rzeeiypo- 
litąj  od  wszystkich  postronnych  ludii  najazdów  jak  naj- 
lepiej opatrzył.  Wydane  stosownie  do  tego  podskarbie- 
mu Dulskiemu  rozkazy.  Oznajmiono  oraz,  ii  królowm 
jmość  z  chęci  i  łarid  swq  przeciw  rzeczypospolit^^ 
sumę  100,000  złotych  przyło^ć  raczyła.  Całe  to  pi- 
smo pod  tytułem  Reca^  w  dawnych  Męgach  praw  na- 
szych tom  I,  pag.  480,  ciekawy  czytelnik  anąleść  moie» 

l^ezasem  strony  obiedwie.  Zamojski  w  zamka^ 
€Mrka  i  Zborowscy  na  przedmieścia,  kaidy  z  postemi 
swych  iLsiąiąt  ugodne  spisywali  warunki  ')•  Wygoto- 
wsiy  obie  strony  dyplomu,  wyznaczyła  kaśda  poałóir 
do  zaproszenia  obranego  książęda.  Ta  co  królewicaa 
szwedzkiego  wybrała,  nie  szerząc  się  jakim  sposobem 
rzecz  do  skutku  doprowadzoną  była,  w  krótkich  nm  tyiko 
riowaeh  o  wytemiu  jego  doniosła.  Fdshmte  sawsozegr 
zaprzysięgli  na  teł  oame  wspemnioiie  jui  warunki,  kttoo 
sami,  w  publicznem  przed  senatdm  poshiehanin  obieqr- 


')  Hddeikif<*fii  ppg.  26^. 
')  Sulikowski  pag.  195. 
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Nąhri^eej  bgrło  apoiAw  o  oifj|U  la»Ę9k  i  Satoote; 
{ir^fnekU  poałowie,  ie  królów  swoieh  sUaniaó  będą  w 
tego,  królowa  saA  Anna,  na  wszysfluch  dobraoh  awoieh 
ustąpienie  Estonii  laręeayó  nie  waclii^a  si^  Warowano, 
by  w  pnypMflkn  Amiwei  króla  aswedzki^o,  Zygmont 
t»  poswoieniem  stanów,  mógł  dziedziczne  swe  pa&stwo 
odwiedzić;  by  w  B|Nrawach  polskich  r4dy  samycb  tylko 
Polaków  saeiągał;  by  ondzoziemców  iadnyeh  około  sie- 
bie nie  trzymał,  a  jeżeliby  iakich  dworskich  do  króle- 
stwa miał  przywieść  z  sobą,  ie  fyeh  (zapłaciwszy  im 
naltfytość)  jak  najrychlej  z  Polski  odeszle;  ostrzeżono 
jak  najmocniej,  aby  urzędy  i  dostojeństwa,  jakiegokol- 
wiek bądi  rodzaju,  samym  tylko  rodowitym  Polakom 
dawanemi  byfy.  Ten  warunek  i  Zborowscy  w  umowach 
swoich  z  Muymilianem  włożyli.  Podpisane  ar^kuty  od 
Szwedów  przez  Eryka  Spare,  Brache,  z  strony  raknskiąj 
piuB  jednego  tylko  Tyffenbacha.  Wyslaąy  do  Szwecyi 
Maicin  Leiniowolski  kasztelan  podla^i>  z  dawnego  po- 
selstwa dobrze  królom  obydwom  już  znany.  Z  nim,  w  celu 
nbiełenia  łaski  nowego  monarchy,  wielu  miodzieiy  pol- 
skiąj  przeprawiło  się  przez  morze. 

Prócz  tych,  wysłał  Zamojski  Piotra  CieliAskiego  se- 
kretarza królewskiego,  z  listami  do  królów  obydwóch; 
o  usługach  swoich  w  czasie  elekcyi  mało  tylko  namienił, 
przekładając,  by  się  o  nich  dowiedzieli  od  innych,  niż 
gdTby  sam  miał  niemi  chlubić  się.  Szerzej  mówił  o 
wuięeznożci  swojej  dla  jagiellodiskiego  domu,  szczegół- 
Bkg  o  dobrodziejstwadi,  któremi  Zygmunt  August  młododć 
jego  ozdobił.  Poleoid  ród  Batorych,  jako  drogi  Polakom, 
przez  wspomnienie  świetnych  czynów  króla  Stefana,  wska- 
ząjąo  jak  chlubnie  i  inrzystojnie  się  to  okaże  dla  króla 
samego,  gdy  ród  ten  cenić  i  poważać  będzie.  Do  przy- 
jęcia nowego  króla,  oddania  mu  dyplomu  i  odebrania 
na  pakta  konwenta  przysięgi,  ^słani  do  Gdańska  z  se- 
natm  Hieronim  Bozrażewski  kujawski,  Łukasz  Kościele- 
eki  poznański,  Wojciech  Baranowski  przemyski,  biskupia 
Piotr  Potulicki  wojewoda  kaliski,  Mikołaj  Firlej  rawski, 
Jan  Mniszech  radomski,  Stanisław  Gostomski  socha- 
ezewski,  kasztelanowie.  Z  stanu  rycerskiego:  Paweł 
Oraechowski  oześnik  chełmski,  sprawujący  w  czasie  elek- 
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1^  iinąd  seimowego  marsułka,  Pkweł  Uchański  ateio- 
sta  drochicki,  i  z  każdego  prawie  wojewódttwa  nidttó- 
rzy  wybrani. 

Od  strony  raknskiejl  wysłani  do  HazymiUaiia:  Wo- 
Toniecki  bisknp  nominat  kijowski ,  Zborowdd  kasztelan 

fnieżnieński,  Alexandef  ks.  PmAski  starosta  łnekii  krewny 
borowskich,  i  wielu  innych,  a  prawie  większa  ezęić 
tychy  którzy  go  wybrali.  Zostawał  jeszcze  i  strony 
szwedzkiej  jeden  do  dopełnienia  obrządek,  a  ten  był  ob- 
wołanie nowego  króla;  gdy  Opaliński  m.  w.  k.  którega 
to  było  udziałem,  dla  nagłych  spraw  oddalić  się  mnaia^ 
za  naleganiem  senatu  Zamojski  jako  kanclerz  w/  k.  a 
wielkiego  ołtarza  obwieścił  Zygmunta  ludowi ,  a  potem 
wsiadłszy  na  koń,  w  obozie  rycerstwu  całemu  wykrzyluu^ 
Wysłano  do  cesarza  Rudolfa  Jana  Bogusza  kaszte- 
lana zawichowskiego  i  Gniazdowskiego  opata  mogiel- 
nickiego,  z  poleceniem  by  mu  o  całym  stanie  eldłęyi 
donieiliy  i  proftbą,  by  się  nadziejom  niektórych  osób 
uwodzii  nie  dał,  ani  spokojności  Polaków  mieszać  dopn- 
śdł;  zpodobnemiż  listami  wysłany  Skrzetnski  sekretarz 
królewski  do  papieża  i  iLsi^ąt  niemieckich.  A  tak  eo 
tylko  wymagały  prawa,  zwyczaje,  ostrożność,  dokonaw- 
szy, dnia  27  sierpnia  z  sprawionem  w  szyki  wojskiem 
Zamojski  z  pod  Warszawy  odciągnął.  ^ 

Gdy  Zamojski  tak  czynnym.  Górka  i  Zborowscy 
mniej  ostrożni  jak  przytomne  wymagały  ezasy,  zbyt 
w  siłach  swych  ufui,  przepędzali  dni  całe  uabiesiadadi 
i  ucztach;  dowcip  i  bogactwo  Górki,  rozweselały  i  kar- 
miły pospołu.  Nieraz  w  śród  szumnych  winem  godów 
mógł  ich  Zamojski  ucisni|ć,  lecz  gdy  w  całym  ciągu 
spraw  elekcyjnych  od  najmniejszego  unikał  gwałtu,  i 
diiuś  skazić  się  nim  nie  chciał  *). 


')  Od  poindnia  i  lachodu,  okrążały  Warisawę  wojska  Zborów- 
•kich,  tnacina  ich  cs^śó  pod  Tarctynem  iwPowrinie  leża  swemialli. 
Tam  itrawiwBsy  swoje  i  od  legatów  raknskich  dane  im  pioniądiOy 
w  niebactnej  pewności  nowych  czekały  pcsiłkdw.  Zamojski  a  pierw- 
ssym  dnia  brsafikim  drogą  do  E^rakowa  ciągnąc  tamtędy,  zastał  wszyst- 
kich po  nocnych  biesiadach  zatopionych  w  śnie  głębokim;  spaU  wo- 
dzowie, żc^nierstwo,  nawet  poroastawiane  czaty.  W  cłcfaośei  pitess«dl 
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kwaniaayoh  pieni^zy,  Oofttomdu  luuKtelan  toebaeMir* 
ski  w  liesbie  oAmuidsieaiąt  tysięcy  cfaf tnie  wypładł; 
s  lydi  nielaka  csęM  na  wspareie  strony  siweoskiigy 
wifoąl  merównie  na  zasłonienie  soinienem  granio  kr6- 
leslwa  od  Turków,  Tatarów  i  rokossanów  ntyteni  było» 


ROZDZIAŁ  V. 


fbsrswscy  sMeg^ą  Wttlicę*,  S.  Tftmowskiegs  k.  s.  wtęią.    la- 

Uegi  lax7«niana   i  roislewase  ps  kraju  wleicL   ZamsJskI 

•fasuje  WUUcę  i  ijaid  asrodswy  sdprawia,  atwierdia  irakiw.. 

■aijMilian  paksfiOs  d^  psd  ittiką. 

IL  1587. 

Zaledwie  Zamojski  stanął  w  Krakowie,  gdy  go  do* 
siła  wiadomość  o.id>ietoniii  Wiilii^  prsez  Zborowskieh, 
i  o  wzi^ein  praei  t^chie  Tarnowskiego  kasztelana  san- 
domirakiego.  Tak  się  rzeczy  te  stały. 

Zwątpiwszy  Zborowscy  o  opanowaniu  Krakowa, 
praea  TenczyAsluego  wojewodę  i  Zebrzydowskiego  sta- 
fostę  utwierdzonego  silnie,  gdzie  Zamojski  z  cidem  swem 
wojskiem  zbliżał  się,,  przekonani  jednak  o  potrzebie 
warownego  miejsca  w  któremby  z  stronniki  swymi  na 
pnybyeie  Maxymiliana  bezpiecznie  czekać  mogli>  Wi» 
Mioę  za  najdogodniąjszą  widokom  swoim  uznali.  Oblewa 
miasto  to  rzeka  Nida,  bagna  otaczają  w  około,  natura, 
i  cokolwiek  sztuka,  uczyni^  je  warownem,  bliskoić  dóbr 
Zborowskich,  nieodłegłość  Krakowa,  ze  wszystkich  wzglę- 
dów wygodnem;  przraiagała  nadewszystko  uwaga^  ie 
^wssy  się  panami  miejsca,  uchwidą  warszawską  na 


Zamojski  przes  martwe  te  tiyki,  bj  je  atoli  w^innjch  sdarzeniaćU 
lepnej  ntuezji  cznjnoJd,  czyli  to  z  rozkazu  hetmana,  czyli  •  domy- 
śla młodego  rycerstwa,  strzeżące  obozu  cs^ty  porządnie  ocblostanemi 
lostaly.  —  Piaieekł  pag.  86. 
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dnoioi  stronia  Zrgouuila  pr^iiio8%.  WjrprawiwBty  więe 
M  pTędtej  pow^w,  którzy  MaxTiiiłiana  do  przyjasoii 
nagłii  miaK,  Q4rka  do  Wialkioj  Polski,  iui  w  roamaita 
królestwa  strony,  w  aeln  popierania  zamysłów  swoieh 
lozbiegli  się.  Andrzej  i  Krzysztof  Zborowscy,  nocą  i 
manowcami  wraz  postępowali  za  Zamojskim,  Krzysztof 
s  piecliotą  i  jazdą  niespodziewanie  po  zachodzie  jni 
słońca  przed  Wiślicą  stuąwszy,  opanował  bramy  i  ry- 
nek, magistratowi  kltieze  sobie  oddaó  rozkazał,  snrową 
ogłaszając  karę,  ktoby  bez  zezwolenia  jego  z  miasta 
wyniAó  watył  się.  Zndeilł  atoli  mieszczanie  sposób  da* 
nia  o  tem  znać  Mikołajowi  Firlejowi  kasztelanowi  biee^ 
kiemn  i  wiślickiemu  staroście;  przez  niego  i  Zamojski 
o  nbieienia  tem  uwiadomionym  został.  Tegoż  dnia  w  któ- 
rym Krzysztof  opanował  Wiślicę,  brat  jego  Jędrzej  do 
Stobnicy  przyciągnął  Zjechid  był  do  miasta  togo  sta- 
rosta miejscowy  Stanisław  Tarnowski  sandomirski  ka- 
sztelan, zjechiu  z  toną  i  dziećmi,  gotujący  się  w  drogę 
do  Gdańska  na  przywitanie  nowo  obranego  króla.  Dawne 
były  między  Tarnowskim  a  Andrzejem  Zborowskim  za- 
wiści, o  też  same  stobniekie  starostwo,  te  je  król  9tefaa 
nie  Zborowskiemu,  lecz  Tarnowskiemu  nadał.  Ody  atolf 
na  wierze  bezpieczeństwa  publicznego  spokojnie  Tarnow- 
flki  z  rodem  swoim  przebywa,  wpada  Zborowski  do  dwora 
%  orętem  w  ręku;  postrzegają  to  dworzanie  i  napaś6 
fisiłują  odeprzeć,  jeden  z  nich  pada  trupem,  kilku  ra- 
nionych ;  przelękniona  żona  i  córy  o  życie  ojca  i  męża^ 
łzami  i  prośby  skłaniają  go,  że  się  poddaje;  zabrane 
pieniądze  i  sprzęty,  pan  domu  wraz  z  żoną  i  córkami 
w  więzach  odesłani  do  Wiślicy.  Oburzył  obywateli  czyn 
tak  niegodny,  zgwidcoae  domowe  bezpieczeństwo  sena- 
torą,  obrażona  płeć  żeńska,  płeć,  eo  wśród  zapidu  nie- 
przyjacielskiej nawet  broni,  szanowaną  być  awyUa.  Nie 
widziało  żadne  bezkrólewie  przykładu  podobnego  bes* 
prawią  i  gwałtu.  Uszły  jednak  bezkarnie.  Szafrauieo 
wojewoda  sandomirski,  do  którego  z  prawa  czynić  o  to 
należało,  niedawno  dostojeństwo  swe  złożył.  Tarnow- 
ski drogo  wolność  swą  opłacił:  przymuszonym  był  Zbo- 
rowskiemu starostwa  odstąpić,  przyrzec  że  żadnej  sobie 
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Imkolmek  bądi  spo^bem  apominaó  śif  i  doohodiió 
nie  b^sie.  Podobnych  idsienitw  i  labaiików,  aos  %  moief- 
81MB  gw$ity,  i  inne  domy  sdftoheckie  doznały  ^). 

Aoskolwiek  bądt  Zamojski  rokjątinony  był  poftęipki 
laUomiy  za  pier<irszą  ntnał  potneb^  nwladomió  króla  i 
Łefaiowobkiego  o  obeonym  stanie  rzeosy.  Doniósł  wice 
iui  t%  Kraków  stoliea  paftstwa,  skład  skarbów  i  zna* 
mion  królestwa,  dobrze  obwarowany  w  rękn  swyeb 
dzierftał;  ie  całe  prawie  obywatelstwo,  wyjąwszy  małą 
liest>9  Zborowskiego  stronników,  wszystko  w  obronre  Zy- 
gmnnta  gotowe  jest  łożyć;  że  gorącem  jest  wszystkich 
ijeseoiem,  by  przykładem  poprzednika  swego  króla  Ste^ 
fana  przyjazd  swój  jak  najiychlej  pośpieszył,  nie  do 
wątpliwego  bowiem  królestwa,  lecz  do  pewnej  obwały 
woła  go  naród.  Kilka  jnż  upływało  niedziel,  żadnych 
atoli  nie  odbierano  wieści  ani  o  Zygmuncie,  ani  o  posłach 
wysłanych  do  niego;  powiększały  smutną  niespokoj- 
noU  codzienne  prawie  goAce  z  doniesieniami,  że  Ma- 
xyniilian  już  się  do  granic  naszych  przybliżał,  że  już 
podane  sobie  od  stronników  swych  pakta  w'OłomuiiLCU 
zaprzysiągł,  żołnimia  częścią  naprędce  spisywał,  częścią 
danych  od  stanów  morawskich  i  szląskich,  lub  dobro- 
wolnie przychodzących  zgromadziwszy,  w  granice  pol- 
skie wkraezał.  Rozgłaszali  Rakuszanie  za  rzecz  pewną, 
±e  Jan  król  szwedzki,  już  to  z  miłości  ku  synowi,  już 
z  iMJażni  potęgi  rakuskiej,  już  nakoniec  ze  względu  na 
tyle  kolei  niepewnego  losu,  nie  da  Zygmuntowi  oddalić 
flię  od  siebie;  poeSlebstwa  Zborowrskich  powiększały 
jesiMe  Masymiliana  nadziać;  zapewniali  oni,  że  skoro 
sreykitfążę  pokaże  się  w  Polsce,  cała  szlachta  tłumem 
zgromadzi  się  do  niego,  a  wtenczas  nie  zostanie  Zamoj- 
slEiemn  jak  tylko  ratować  się  ucieczką.  Nadewszystko 
chlubili  się  Rakuszanie,  licząc  ze  strony  swej  Górkę,  Ra* 
dżimłdw  i  całą  prawie  Litwę. 

Nietyle  jednak  te  pochlebne  widoki  zaślepiały  Maxymi* 
liana,  by  nie  uważał,  że  t»ez  ujęoia  sobie  Zamojskiego^ 

^  O  SolftowiU  peg.  197.  HaidAitttelii  pag.  se4. 
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%  dftkoteią  koroftę  pdską  będsie  nógł  c^ągnąi*  Od- 
n^no,  ie  tyle  odebrawszy  odrsneeń,  ras  jeaseie  odwaigrt 
aię  kuBió  doznaną  męża  slateoinoić. 

Napisał  atoli  list  do  niego,  w  którym  nie  ws^^i- 
nąjąe  eo  się  dotąd  stało,  donosi  niii|  te  dla  wsięeia  in- 
sygniów królewskich  do  Krakowa  przybywiE^  i  te  labo 
o  dobrych  chęciach  Zamcjskiego  kn  sobie  nie  wątpi, 
milo  ma  będzie  gdy  go  o  nich  ras  jeszcse  listownie  sa- 
pewnL  Grzecznie  odpisał  ma  Zamojski,  wyraiąjąo  te 
przez  wzgląd  na  dostojeństwo  osoby  jego  radzi  ma,  by 
nic  porywczo  nie  czynił,  by  pamiętny  jak  się  rzeesy 
odprawiły  i  jak  się  dziś  mają,  nie  zbliżał  się  do  Wiiliey, 
gdzie  naród  na  walne  swe  obrady  miał  się  wkrótee 
zgromadzić.  W  kilka  dni  potem  wysłany  raz  jeszcze  od 
Misiymiliana  Felicyan  Herberstein,  jot  Zamojskiego  nie 
zastał  i  powrota  jego  z  Wiślicy  czekać  mosiaŁ  Tym- 
czasem Zamojski  ciętką  był  niespokojnością  dręozony; 
wiedział  joi  o  opanowania  przez  Zborowskich  WiśUcy, 
wypadała  więc  albo  z  całemi  ciągnąć  tam  sUy,  albo 
być  w  astawnej  trwodze,  by  Maxymilian  jat  wkracza^ 
jacy  do  królestwa  granic,  i  stolicy  nie  abiegŁ  Nie  straeił 
na  wąchania  się  czasa,  lecz  strat  miasta  powierzywazy 
Zebrzydowskiemu  staroście,  sam  ze  wszystkiemi  pałki 
ciągnąc  dniem  i  nocą,  nazajutrz  przed  zmierzchem 
Iśkniące  się  rynsztunkiem  hufce  przed  Wiślicką  rozwiną^ 
i  co  dogodniejsze  miejsca  natychmiast  osadził.  Tak  rap* 
towne,  tak  niespodziane  pokazanie  się,  potrwotyło  Zbo- 
rowskich, tem  bardziej,  gdy  w  t^że  chwili  postrzegali 
i  tęczyńskiego  wojewodę  przybywającego  z  ludem  swo- 
im. Nową  ochotą  i  nadzieją  zagrzane  było  ZamojsUego 
wojsko;  ciągnącym  bowiem  przez  Proszowice  zabi^ 
drogę  F^okop  Oborski,  powracający  ze  Szwecyi  s  rado- 
sną dla  wszystkich  wieścią,  że  Zygmunt  jut  Sztokolm 
opaściŁ 

Nazigotrz  ze  świtem  roznozni^  Zamojski  miasto  i 
poczynione  przez  Zborowskich  przygotowania.  Lety  ja- 
keśmy powiedzieli  Wiślica  mokremi  otoczona  bagnami^ 
od  strony  tylko  Skalmierza  dość  długim  z  mostem  su- 
chym p(dączona  grantem.  Wcześnie  opatrzyli  się  Zbo- 
Towacy  w  tywność>  w  pomniejszych  domach  dachy  gon- 


Digitized  by  VjOOQIC 


4» 

teflii  lib  tet  riomą  okvyte  potdiifiriU,  lob  «ftttdMi  z  de- 
mią  srównali,  panąjącą  nad  eałą  okolicą  wieię  kościoła 
nniKiłnili  piaskiem  i  na  wierech  działa  zawiedli,  wiekami 
mitone  wały  lab  nszcierbione  mary  podnieśli  i  napra- 
wili; na  wyap9  na  której  polowa  prawie  mosta  opturta^ 
dsiał  wytoosywBsy  kilka,  gęsty  poazcaali  ogiei,  jaż  to 
do  ol>oza  ZamoiskiegOi  jai  dla  samej  mosta  obrony.  Ce- 
lem spędzenia  ich  ztamtą^,  wysłał  Zamojski  Francaza 
■anwiskiem  Oorano,  z  małym  pocztem  piechoty  nie- 
mieckiej; ten  kilka  przeciwnej  strony  obiwszy,  resztę 
do  oddalenia  się  przymosił.  Tałł  wszystkich  zamknąwszy 
w  mieśeie,  przystępy  onego  obwarowawszy  zewsząd^  ie 
zbliżenie  się  Maxymiliana  pod  Kraków  nie  zostawiało 
eiasa  do  oblężenia^  achwalony  zjazd  narodowy  posta- 
BOwS  odbyć  eo  prędzej. 

Wybrany  na  ten  zjazd  narodowa  niedaleki  od  Wi- 
ślicy pagórek;  rzeka  i  bagno  przedzielały  go  od  mia- 
sta; sti^  piesze  i  jezdne  zastępy  strzegące  obrad  spo- 
kojnych obywateli.  Sjcsdo  się  wiela  senatorów,  wiela 
przybyłych  posłów  z  ziem  i  powiatów;  poruszyło  wszyst- 
kich przybycie  Tarnowskiego,  tego  co  niedawno  por- 
wany i  więziony  od  Zborowskich,  tak  drogo  okapiłswą 
wolność.  Gdy  się  jał  atworzyło  koło,  Zamojski  tak  się 
odezwał:  „Nie  tajno  zapewno  waszmościom,  jakich  stro- 
na przeciwna  ożywała  dotąd  sposobów,  by  tę  naszą 
rzeczpospolitą  acisnąć;  wiecie  z  jaką  wiarą  i  z  jakiem 
staraniem  zasłaniidiśmy  j^  od  gwałtów  i  sprzysiężeń  ich; 
poróżnienie  me  z  nimi  nie  poszło  ó  mnie,  lecz  poszło 
a  tego,  żem  za  prawa,  żem  za  znieważony  pomścił  się 
majestat.  Bozgłasząją  oni  jak  gdyby  od  dawna  zgody 
semną  szakali, — achl  gdyby  ^Iko  osobiste  szło  kończyć 
niesnaski^  jażby  się  dawno  dłonie  nasze  ścisnęły;  lecz 
bardziej  oni  na  ojczyznę  godzą  niżeli  na  mnie.  Jakież 
pojednania  tego  ^ładdi  waranki?  Oto  żebym  na  Ma- 
imniliana  zezwolił,  żebym  zezwolił  by  to  dawne  i  szła- 
ehetne  królestwo  polskie  iść  miało  pod  jarzmo  zbyt  jaż 
przemożnego  domn;  zaiste  ani  ta  miła  ojczyzna  powol- 
ności takiej  oczekąje  po  mnie,  ani  ja  pamiętny  na  to 
com  jej  winien,  pamiętny  com  winien  sławie  przodków 
naszych  i  mojej,  mogę  dać  się  niemi  zastraszyć,  i  dla 
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jakiejkolwiek  pogrttok  lab  wi^ifdiw/woiBoAei  krftto- 
8twa  tego  poAwi^eai.  Miebaemi!  gdy  w  doow  ode  po- 
oiąó  nie  mogli,  udali  eię  do  postroniiyeh,  pa&eili  woose 
Ba  wszystko  eo  jest  nteeiie*,  gwałt  i  oryi  rosmoaią  po 
domach  nasiych,  do  tego  stopnia  szaleni;  że  te  wolao&ci,  la 
kt6re  kałdy  z  nas  nmrzeć  jest  gotów,  oni,  by  je  w  brzyd- 
ką przemienić  niewolą,  na  niebezpieczeństwa  naratają 
sif.  Go  mówię!  nie  wstrzymali  się  nawet  od  tego  co 
jest  świętem  i  boskiem;  uwiedli  legata,  najwyższego 
Chrystusa  zastępcę,  i  z  rąk  jego  przyjmając  ciało  Zba- 
wiciela, przysięgali  że  nie  odstąpią  zbrodniczych  zamy- 
słów swoich.  W  tak  Mepe)  przeciwników  naszych  zacię- 
tości, cóż  nam  zostaje?  Statek^  gorliwość,  chętne  i  wspól- 
ne wszystkich  dla  ojczyzny  poświęcenie  się;  gdy  nas 
ciężkie  obarczają  trudności,  gdy  przemożny  nieprzyjm- 
eiel  wisi  nad  karkiem,  jakiekolwiek  były  z  kwarty  pie- 
niądze, co  królowa  jmodć  dać  raczyła,  co  szczapie  do* 
iwoliły  moje  zapasy,  wyczerpanem  jest  wszysti^o;  nie- 
masz  sposobów,  ni  dawnego  utrzymać  żołnierza,  ni  no- 
'wych  spisywać  zaciągów.  Baczno  więc  zaradziyde 
wcześnie,  by  dla  niedostatku  świetna  korona  nassa 
ostatniego  nie  poniosła  szwanku.  Co  do  mnie,  nietylko 
majątek,  lecz  życie  samo  od  dawna  poświęcone  ojczy- 
źnie. Macie  w  zakładzie  mej  wiary  lubą  tonę  i  córę 
moją;  jeżeli  te  osierocieją  przez  zgon  mój,  obydwie  wa- 
szej pieczy  oddaję;  dosyć  one  bogatemi  będą,  je^li  aa- 
ehowają  nieskażoną  pamięć  ojca,  a  miłość  i  upnugmoAć 
waszmościów  *)." 

Poruszyła  wszystkich  mowa  ta,  o  podatkadi  je- 
dnak nikt  się  nie  odezwał,  czyli  to  że  uchwałę  onyeh 
do  prędkiego  odkładano  sejmu,  czyli  że  słusznie  spo- 
dziewano się  wsparcia  od  króla,  za  którego  dostojeń- 
stwo i  berło  tyle  już  kraj  poniósł  i  loiyh 

Przystąpiono  do  obrad;  wybrany  za  marazałlia 
koła  Mikołaj  Firląj,  rostropnośeią ,  powagą  i  wymową 
ułatwił  wszystko.  Potwierdzono  zgodnie  wybranie  Zy- 
gmunta królewicza  szwedzkiego,  i  to  wszystko  eo  w  War- 
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Bunne  oriimiłaBeiii  byio;  sOMeiOBd  daluorą  IbsyoiiiiaM, 
1  wrtijlitkidh  eo  i  nim  tnymali  ogłostoM  ta  uletirftjirja* 
•61  <g«Bjuiy;  wytnaotono  poddW;  kttesyby  tę  uchwa- 
łę r^Muetii  arcyksiąięcłą  i  %  granic  królestwa  ii8t%- 
|li  kaiali.  Podiowie  ci  byli:  Jan  Tarło  wda  Inbelski, 
Błamslaw  Bykowski  kasztelan  kraarski,  i  Adam  Ck>raj- 
Au  Rofekacaao  całd  sakchde,  pod  ntratą  majątków, 
alawłć  się  abrojno.  Wyanacaono  dsie&  27  listopada  za 
dzidk  koronaeyi  i  sigmn,  w  Krakowie  odprawió  się  ma- 
jących. Przysłany  na  zjazd  ten  od]faxymfliana  Choiń- 
ski, ani  przypnszezonym,  ani  słuchanym  był. 

Przy  samem  zgromadzenia  narodowego  zakoteze- 
ało,  pr^rbyli  z  doniesieniem  goftcC;  że  Zygmunt  jui 
wCMttlkska  stan^,  niemdo  wszystkich  rozweselili  umy- 
sły. Wracającemu  do  Krakowa  Zamc^skiemu,  zaszedł 
drogę  poseł  Max^miliana  Herberstein  z  nowemi  do  ugo- 
dy przedtta?demami;  dowiedziawszy  się  atoli,  te  Zy- 
gmmiŁ  jał  stanął  w  Bdańsku,  żeby  się  próino  nienara- 
iai,  aez  Widzii^  ZamojskiegOi  nie  chciał  juft  o  nich  wspo- 
Bunai.  Tegoi  4nia  uwiadomiooy  Zamojski,  te  Zboro- 
wscy opnśeiH  Wiślicę  i  z  poczty  swemi  z  Mazymilianem 
staraM  się  połączyć,  wziąwszy  kilka  hufców  jazdy  i  co 
skorszej  picehoty,  rzittS  się  z  aiemi  na  trakt  z  Wiślicy 
do  Olknsza  ^iodąc]^'  b*  ion^  ><tś  szlaki  gęste  porozsy- 
M  podjazdy;  napróśno  atoli,  bo  Zborowscy  okokjąe 
sacroko,  bezpiecznie  z  Mazymilianem  złączyli  się;  prze- 
jęte jeibiak  od  Andrzeja  Zborowskiego  do  Jana  kaszt 
S'e^i€tiskiego  listy,  donoszące  mu  o  zjeździe  wiślie* 
I,  z  mc^nem  tipommaniem,  by  wysłani  od  ^azdu 
tago  do  Maiymiliana  posłowie  zatrzymanymi  byli,  skło- 
nflj  ZaaojakłcgO)  te  co  spieszniej  wysłał  do  Krakowa, 
Igr  HcrherslełB  bawiąęy  tisun  jeszcze,  również  zatnyma- 
aym  zoslaŁ 

lyseaasam  ICasymilian,  jakeśmy  wspomnieli,  w  Oło- 
mmMoL  sapizysHM^y  jul  paktii,  naglony,  ostrzegany 
od  łegatiw,  że  wszystko  od  pośpiechu  zależy,  ufc^  że 
aa  pieBi%dze  które  posłowie  jego  aa  zaciągi  w^rdali, 
sAaczae  Wojska  jut  w  Polsce  zastanie,  spieszniej  od 
g»asrie  posuwać  się  zacayMl  Pfowadaił  on  z  iohą  jak 
kdył^  dla  okazałości,  częścią  ochotników,  częścią  nu 
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tny  tylko  niedtiele  zaeiąmiraych  Miemodw,  IfortwAir 
1  SzIątakóWy  jesdnych  około  dw6cta  tyslęey,  fńeekiity 
ostery.  Do  tyoh  przyłączyło  się  Itidsi  Zborowgkieh  do 
1600;  Jazłowiecki  starosta  śoiatyteki  przywiódł  kiłkn 
set  swoich.  Z  Bytomia  ka  Olkuszowi  ciągnąCy  zamek 
Rabsztyn,  którego  straż  z  małą  załogą  powierzoną  była 
Oabryelowi  Hołubce,  niefluiiftym  pominął,  esyli  to  dla 
skwapliwszego  do  Krakowa  pofipiecbn,  czyli  też  źe  nm 
samym  wstępie  do  Polski,  od  gwałtownych  kroków 
wstrzymać  się  wolał. 

Powróciwszy  Zamojski  z  wycieczki,  którą  był  za 
Zborowskimi  nczynił,  dowiedziawszy  się  nadto,  te  Ma- 
xymilian  o  dwa  dni  tylko  od  Krakowa  przebywał,  zło- 
żył radę  względem  najlepszego  stolicy  tej  zmoenienia. 
Dzieli  się  miasto  Kraków  na  trzy  grody  osobne:  Kra- 
ków, Kazimierz  i  Klepacz.  Sam  Kraków  leży  kn  Szl^ 
skowi,  zkąd  Mazymilian  miał  ciągnąć;  Klepacz  ze  stroi^ 
zkąd  kn  Karpatom  jest  widok;  Kazimierz  od  dwóoh 
miast  przedzielony  jest  Wisłą;  naokoło  rozleje  eiągną 
się  przedmieścia.  Trojakie  były  w  radzie  tej  zdania : 
mniemali  jedni,  by  oprócz  Krakowa,  inne  miasta  i  przed* 
mieicia  popalić;  dmdzy,  by  ochraniając  domy  oa  pło* 
mienia,  ściągnąwszy  wojsko  do  Krakowa^  ztamtąd  bro« 
nić  wszystkiego;  przemogło  zdanie  trzecich,  którzy  rar 
dzili,  by  od  napaici  nieprzyjaciela  Klepacz  coprędscy 
nmocnić;  piechotę  całą  na  szańcach  postawić^  jazdę  scfaro* 
nić  w  poArodkn,  i  z  za  wałów  i  mnrów  opasujących  Ka* 
inmierz  bronić  się. 

W  ten  sposób  postanowiwszy  obronę,  Andrzej  Tę- 
czyAski,  z  nrzędn  wojewody  krakowskiego  nad  mia- 
stem mający  zwierzchnictwo,  wziął  na  sielrie  straż  ł 
ł)ezpiecseństwo  raego;  Mikołaj  Zebrzydowsld,  jako  sta* 
rosta,  bacznoAć  nad  zamkiem;  Farensbachowi  powierap- 
ny  Kazimierz;  sam  Zamojski  obronę  Klepaeza  przedsię- 
wsiał.  Że  niektóre  wiejskie  mieszkania  i  przednieAć  aa^ 
mych  domostwa,  dla  odległości  wałami  zajęte  być  nie 
mogły,  a  nieprzyjacielowi  do  pnystępa  i  s<diroiiieiiia 
ałniyły,  faetmanmieszkańców  do  mnrów  przyjąwsi^,  diK 
my  spalić  rozkazał.  Rozdzidona  natyehmiiist  pie<di«ta 
do  sypania  i  naprawy  szańców;  praqował  koło  nieh  lad 
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wtejski^  pomagali  mienkaftey,  eiąpiifto  SMAce,  saeiąw^ 
ny  od  olicski  Garbarskiej  do  Zamka^  stamtąd  ka  Wi« 
ile  i  Easimiersowiy  tak,  że  cały  Klepacs  i  poblitose 
pnedmieścia  sawartemi  być  mogły. 

NamieniliAmy  jni  wprzódy  o  wyslao^ch  z  i^aida 
wiślickiego  do  Maiymiliana  posłach;  byli  oni  przyjęci 
me  jak  królestwa,  lecz  Zamojskiego  posłowie,  i  dla  t4;o 
w  obome  arcyksiąięcia  pod  stratą  trzymanL  Oddając 
wet  sa  wet,  Herberstein  legat  M axymiliaoa  nie  został 
z  Krakowa  wypuszczonym,  ai  za  danem  słowem ,  te 
jeili  wysłanym  z  Wiślicy  nie  otrzyma  nwolnienia,  sam 
niezwłocznie  do  Krakowa  powróci.  Wrócił  więc,  i  z  nim 
Tarło  wda  lubelski  i  inni  posłowie  nasi.  Korzystał 
z  zdarzenia  Masymilian,  i  dał  listy  Tarle,  tak  do  stanów 
izeezypospolitej  zebranych  w  KraKOwie,  jako  też  do  dn- 
chowieństwa  i  szkoły  glófmej  krakowskie).  Listy  ta 
pisane  były  z  Rakowa  20  paidz.  1587  ^).  Wyrazy  idi 
pełne  obietnic,  pełne  słodyczy  i  najtroskliwszej  uprzej- 
mości; dziwił  się  arcyksiątę  nad  wstrętem  niektórych 
osób  kn  domowi  swemn  i  nad  przeciwieoiem  się,  tak 
jednomyślnemn,  tak  prawemu  .wyborowi.  „Nie  nie  było 
i  m*e  jest  (mówił  on)  i  świetnemu  domowi  ans^aokie- 
mu,  i  nam  samym,  bardziej  obcem,  jak  cudzą  jakąkol* 
wiekłiądi,  nienaletącą  do  nas  własność,  gwałtem  wy« 
dzierad;  i  owszem,  tym  co  podobne  ponieśli  krzywdy 
nieść  posiłki  i  pon^oc,  najmilszem  było  dla  nas  stara- 
niem. Boga  za  świadka  wzywamy,  iż  prędzejbyśmy  krew 
naszą  przelali,  niż  scierpieć  mogli,  by  całość,  spokoj- 
noM,  zdrowie,  nadewszystko  wolności  wasze  i  swobody, 
uszczerbek  faki  ponieść  miały^.  Upominał  nakoniee,  by 
przeciwni  elekoyi  jego,  od  ciemiężenia  i  adzierstw  ko* 
ehanych  jemu  poddanych  wstrzymywać  się  chcieli. 

Zebrał  się  senat  do  kości<da  Panny  Matyi,  gdzie 
po  przeczytaniu  Kstów  i  wysłuchaniu  Herfoersieina,  od-^ 
pisały  stany  arc^księciu,  że  o  nieprawnej  elekeyi  swo« 
jej  oddawna  przez  posłów  królestwa  uwiadomionym 
był;  że  obrany  od  narodu  Zygmunt  jut  się  w  Polsoe 
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laąidowały  i  te  «nł  kr61  too  odbiel^  ludo,  ktdiy  ms 
wiarę  lapngrBiągł,  ani  tei  Indowi  tema  pn^rstoi  odatę* 
pownó  prawego  pana  swego ;  ie  prossą  nakoniec  atanj, 
aby  arcjkgiąię  spokojności  pnblicKnćj  mlęasać  nie  clieiał» 
i  jak  nąjrycbłcjj  z  wojskiem  swojem  wyciągDął  s  granic 
królestwa^  Z  takiemi  listy^  Herberstein  %  wszelką  ncaci- 
woicią  odprawiony  do  swoich. 

Naaąjtttrs  Haxymilian  s  catem  wojskiem  sprawio- 
nem  w  ssyki ,  podstąpil  pod  same  miasta  mnry.  Dla  ob- 
aiemości  obwodn,  ssańee  ledwie  gdzieniegdsie  dokoń- 
eaonemi  były;  taka  więo  (mówi  Heidenstein)  padła  oa 
miasto  trwoga ,  ii  gdyby  arcyksi^ę  aa  pomieszanych 
Amiał  był  naen^ó,  byłby  mole  w  ten  dzień  jeszcze  do- 
piął celn  swojego.  Lecz  Maxymilian ,  dalszych  z  Szląska 
1  Polski  spodziewający  sif  posiłków,  a  więoej,  jak  się 
póżoi^  pokazało,  afąjący  rokowaniom,  pokazawszy  tylko 
swe  wojsko,  do  Mogiły  odciągnął. 

Zwykłym  w  czasie  bezkrółewiów  zwyczajem,  gdy 
poblilsze  Krakowa  wioski  zniszczone  Inb  popalone  były, 
całe  Maxymiliana  wojsko  staó  mnsiało  pod  niebem* 
W  niektórych  ^Iko  ocalonych  pod  Mogiłą,  sam  arcy* 
ksiąłę  stani^,  dzii^  i  oIkmiowc  zawady  rozłożył.  Ztam- 
tąd  raz  poselstwy  i  listami  stronę  Zygmnntowską  prae- 
ciągnąó  do  siebie  usiłował,  znów  z  swoJmi  składał 
rady  wojenne.  Jnż  też  ciągnęły  oczekiwane  ze  Szląska 
i  ŁAiacyi  posiłki.  Wodzowie  ich,  polegając  na  rozgłosao- 
ncg  po  Niemczech  wieici,  jakoby  Mazymilian  bez  żadnej 
sprzeczki  obraoYm  był,  szli  nie  jak  do  potrzeby^  lecz 
jak  gdyby  tylko  iwietnym  koronaeyi  nroczv8toAciom 
przypatrywać  się  mieli.  Gdy  w  liczbie  około  dwóch  ty- 
sięc^,  bez  porządku  i  ostrożności,  przez  ciasne  i  pne- 
pażciste  miejsca  myają  jnż  Babszlyn,  Hołnl>ek  nieapo- 
dsianie  we  sto  koni  z  zamka  wypada,  na  nieprsiygoto- 
wanyeh  ad^rsa,  nieprzyjaciel  trwoży  się  i  mięsza»  i  gdy 
jnż  w  nieładzie  ncbodzi,  powstaje  zzagór  ogromny  krzyki 
nowe  okazi^  się  szyki  (byli  to  górnicy  olkasjoy).  Ci 
wpadają  z  natarczywością,  Slęsacy  we  wssystkie  stroąy 
pierzchają;  częśó  jazdy  do  Bitomia  uchodzi,  wielu  za- 
bitych, znaczna  częlć  jeńców  i  wszystkie  obozowe  spnęty, 
naszynj  d<'>t«ły  się  w  zdobyczy. 
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PUriśln  la  bie  pnytfiwiiła  w  Misyinfliaoie  nadriei 
dostąpienia  spokojflie  beila  polskiego^;  tzij  %  Mogiłj  do 
Krakowa  mltawiosoe  poselstwa  i  listy,  proponował  Her- 
beratein  Zamojskienm,  te  areyksiąic  wyprowadzi  swe 
wojska  %  królestwa,  byleby  potem  stany  spokojnie  elek*^ 
eyąjeęoToztnąfm^y.  Nie  traciła  strona  Zygmantowska 
na  awioee,  slojąe  najwięcej  o  to,  by  dać  czas  Zygmun- 
towi abBtenia  się  pod  Kraków;  jakoi  zręczny  Zamojski 
aca  odrsncał  wszystkie  arcyksięcia  propozycye.  w  sa» 
nem  jednak  odrzncanin,  nie  zdawał  się  zupełnej  odbie- 
nió  mn  nadziei. 

Mimo  tych  namów,  staczały  się  codziennie  prawio 
pod  Krakowem  małe  ntarczki  i  harce;  te  po  większi;} 
ezęiei  %  korzyAcią  naszych:  łamało  rycerstwo  nasze 
z  Niemcami  i  ślązakami  kopije,  bywały  pojedynki  mię- 
dzy Polakami  stron  przeciwnych.  W  daga  tych  nastę- 
pującą wspomnieć  naleiy.  Dwaj  znaezni  Maxymiliana 
stronni^^  Gostyński  i  Stadnidd,  z  pocztem  Węgrów  po- 
łoiyli  się  byli  w  Gorskwi;  wysłał  za  nimi  Zamojski 
sławnego  z  odwagi  rotmistrza  Bołakowskiego,  ze  stu* 
pięeindsiesiąt  konnych,  i  tylei  piechoty;  podstąpił  Bn- 
akowski  nocą,  uderzył  ze  świtem,  i  na  głowę  zbiwszy, 
więtniów  niemało  przywiódł.  Za  tę  posługę  hetman  pu- 
bliczne składał  mu  dzięki  >\ 

Gdy  w  podobnych  poajazdach,  małych  utarczkach 
i  harcacbi  niepomyślnie  się  MaxymiIianowi  wiodło,  gdy 
codziennie  wiele  ludzi  utraeid,  przez  podejście  szczęścia 
szukać  umyślił.  Jest  pod  Sjrakowem  przedmieście  Gar* 
barze  zwane,  dla  odległości  mało  strzeżone,  całe  przes 
raemiefilników  a  narodu  niemieckiego  osiadłe.  Uprzedzo- 
ny  Uazymilian  o  skłonności  ich  ku  sobie,  do  wnijśoia 
w  amowę,  jak  Niemiec  Niemców,  łatwo  naUonić.  potrafiŁ 
Dłołono  więc,  to  garbarze  d  w  demnośeiach  niepogo- 
dnąl  nocy,  dwa  putki  piesze  Maxymiliana  w  przeamie- 
śde  w  prowadzą  i  po  domach  swoich  ukryją;  to  te  nie- 
spediianą  napaśdą  bramę  Szewską  opanąją,  i  za  danym 
znakiem  taft  drogą  resztę  wojslm  wprowadzą.  Wiedział 
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J&amogski  o  oUadMh.  fycb,  wkmńk  jedntk  nifwiado- 
moAć,.  ak  póki  przesnaesona  piechota  do  GarbanóiP  nie 
weszła;  wtęncsas  odciąwsiy  jej  odwód,  lapalii  kaaid 
pzedmieście;  leci  jat  do  Bitnrmo  poitępowalj  paUd 
Kiemiec;  %  niemi  hufce  Oórki,  Zborowduego,  Jazłowie- 
ekiego  i  Stadnickich;  necz  w  najwiękuyfl^  zdawidtai  się 
być  niebezpieczeństwie,  EiennaAaki  i  wieln  z  połkn  jeg1> 
polegli  zabici;  przybiega  Zamojeka,  i  porwaweąy  w  r^ę 
chorągiew,  bój  srogi  odnawia;  pozab^ano  pnizkarzów 
od  dział  nieprzyjacielskich  i  na  nichłe  obrócono  własny 
ich  oręft;  wtenczas  rozerwane  hnfce  niezgodne  mową  i 
szykiem  łatwo  otoczonemi  zostały;  wtenczas  zdradą  obu- 
rzona zemsta,  zwykła  mifdzy  bracią  zawziętość,  zapoos- 
niały  litoAci,  proszącym  o  tycie  nie  chciano  darowad, 
w  pień  wycięci  mieszkańcy  przedmieAcia.  tysiąc  pifóset 
sześćdziesiąt  cztery  tmpów  na  bojowiskn  liczono  Wzięto 
dwie  chorągwie,  wele  wozów  z  prochami  i  narzędziami 
do  sztormu,  i  ośm  dział  wielkich  z  herbami  Górki  wo- 
jewody poznańskiego.  Strata  ta,  śmierć  barona  austiy- 
ackiego  Teifel  i  wielu  znakomitej  młodsiety,  niemidym 
talem  Uazymiliana  dotknęły. 

Górka   nie  posiadał   się  w  gniewie  i  złorzeczą- 
oiach  ')• 


ROZDZIAŁ  VL 

Fnjeijnj  iwłek  w  priyJeMfie  IjgiMmta ;  witrtt  kreta  iiweiz- 
kiege  Jana  lii  de  tc||  peiiriijr;  wamki,  ktm  Zygiint  ped- 

plsai  Mislał;  pnjbjde  de  Maitka,  sperj  e  Sttenlą,  droga 
de  Krakewa.  faM  iiwediki  edweta^e  syna.  Pnjjasd  IjgMmta 
de  bakewa,  kereaseya,  ijrwy  sper  •  bteiią,  bitwa  ped  Bj* 
csyaą.    śrejksiąi^  lafjaiiliaa  wrięty  w  alewdę.    ^ 

Gdy    Polacy   w  utrzymaniu  Zygmunta  na  tronie 
krew  własną  leją    i  tyle    trudów  ponoszą,  przenieśmy 

O  Wilanowski  i^kopiam. 
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mę  na^wilę  pnoi  morte  M^Ue,  njnjjmf  jakie 
unynyuj  w  tUńkif  SKmiów  wf jod  króla  lega  apMai- 
4r.  WWaie  wtenesas  gdy  Zamojski  %  in^yjacioly  awyini 
tek  w  utrzymania  Zygmunta  rilne  csyni  laMtti,  gdy 
w^iara  je  wrodaona  w  Polakadi  ku  krwie  JagtelkoAskiej 
pngrehybość^  gdy  aiesacsęane  a  Zborowskimi  kłótaie, 
mfy  pnmoiny  kre^  Zamejtkiego  Uadą  na  aaalę  Zy- 
loala,  atadd  i  opóśaia  to  wazyatko  ial  aędiiwego 
ila  aswedskiego  w  reiateniu  się  a  qrnem,  a  bardziej 
ume  wagłędy  publiezne  całego  szwedzkiego  narodu, 
idaieliśmy  z  początku  spraw  tycii,  ie  więcej  bojatA, 
by  bMrło  polskie  nie  dostało  się  w  ręce  moskiewskiego 
cara,  Bit  chęć  otrzymania  go  dla  syna^  skłoniła  Jana  fil 
krAła  szwedzkiego,  ie  się  o  nie  przez  posły  swoje  ubie- 
gał Po  oroszeniu  nawet  Zygmunta,  gdy  się  król  szwedz- 
ki dowiedziid,  ie  druga  strona  Haxymiliana  wybrała,  ie 
Polai^  upominają  się  o  Estonią,  i  ojciec  i  syn  przestali 
jni  myfleć  o  polskiej  koronie.  Za  przybyciem  dopiero 
Łeinowolskiego  i  poriów  szwedzkich  z  Warszawy,  gdy 
ŁeiMiWolski  znów  obraniem  cara  moskiewskiego  postra- 
sqrł,  a  8par$  i  Brahe  zapewnili  ie  Polacy  przy  Esto- 
nii npierai  się  nie  będą,  sUonił  się  krAl  szwedzki  do 
wydania  syna  do  Polski. 

Nim  jednak  Zygmunt  pnicił  się  pod  iagle,  senat 
szwedzłd  swal^wsĘr,  jak  potęinemu  lcr41estwu  mtt  pa- 
nować ich  ksiątę,  skłonili  króla  i  królewicza  swego  do 
podpiMnia  warunków,  z  których  przedniejsze  kładziemy. 

1.  Że  królowie  Zjrgmunt  nie  będzie  mógł  oderwać 
tadnąj  prowincyi  składającą}  szwedzlcie  królestwo. 

2.  Że  stanie  przymierze  między  Polską  i  Szwecyą, 
mianowicie  przeciw  Moskalom;  tak  ie  iadne  |mń- 
stwo  mimo  wiedzy  drugiego  nie  będzie  mogło  ni 
wcjny  wjrpowiadać,  ni  miru  uderzać. 

3-  Że  gdy  Zygmunt-  obydwie  osiągnie  korony,  obu 
nmrodom  równie  zachowa  się  iycsliwym;  ie  przy- 
najmniej co  rok  trzeci,  zieidiać  będzie  do  Szwe- 
cyi;  ie  w  czasie  pobytu  tam  jego  Szweeya  podq- 
mować  go  będzie;  ie  za  powrotem  do  Polski  ode-* 
sale  nazad  okręty  i  działa. 
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•  4L  Ża  lv  niepmtonuitśd  twiycg  powien^  nądy  {>«&<> 
stwa  praedm^nym  krókstw  panom;  śe  w  radiie 
tej  st^j  jego  królowie  Karol  poiła  swego  mieć 
iMdaie. 
&  Że  w  csaBio  pobytu  w  Polsoe  nie  będzie  mógł 
być  śaden  nowy  podatek  nstanowioDym;  .śe  aś  ao^ 
pnybycia  kfilewakiego  wszystkie  dochody  zoatan% 
w  Szweeyi,  ani  będą  mogły  być  tkniętemi,  diyba 
na  wypoBatenie  sióstr  lab  ećrek  królewskich. 

6.  Że  gdy  królowie  z  Polski  przybędzie^  nie  ma  mieć 
z  sobą  więcej  księły  katolików,  jak  tyle,  ile  zwy* 
kle  na  dworze  swoim  chowa;  śe  ci  innych  przy- 
wilejów nśy  wać  nie  będą  mogli,  jak  tych,  które  im 
w  królestwie  są  pozwolono. 

7.  Że  królowie  wiarę  ewangielieką,  kościoły  idk,. 
szpitale,  świętobliwie  zachowa. 

8.  Nakoniec^  że  gdyby  za  rozgrzeszeniem  papieśa. 
lub  Jezaitów  uchybić  miał  któremu  z  powyś^oh 
warunków,  Szwedzi  przez  to  samo  ma|ą  się  nwida& 
jak  uwolnieni  od  obo^dązków  przysięgi  i  poito- 
szdUtwa. 

Przyganiano  w  póśniejszyefa  czasach  senatorooft 
którzy  do  podpisania  warunków  tych  króla  i  królowi* 
cza  naglili,  i  oskartono  idi,  śe  przez  nie  wcześnie  go- 
towali sobie  pozory,  by  się  wyłamać  apod  rządów  Zyg- 
munta, i  oddać  berło  albo  stryjowi  jego  Karolowi  z  Sn* 
dermanii,  lub  któremu  z  Stnrów,  dawnych  swych  panów  ^)^ 
Czułe  było  między  sędziwym  ojcem  a  młodym  ksią* 
łęciem  rozstanie;  król  szwedzld  ściskając  syna,  rozka- 
zał mu,  aby  się  nie  waiył  stopy  z  okrętu  postawić  na 
h|d,  pókiby  się  Polacy  dopominać  swoich  o  Estonią 
nie  zrzekli;  w  przeciwnym  przypadku,  wraz  miał  do  Szwe- 
cyi  powracać.  Młody  Zygmunt  pamiętniqszy  na  kraj 
w  którym  się  rodził,  jak  na  łono  które  go  nosiło,  przy- 
rzekł ojcu,  iś  prędzq    zrzeoze   się  wszelkich    praw  a<^ 


*)  Pufendorf  HUtorie  Swede.  Tom  III.  pag.  64. 
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Polski,  nit  gdybj  Siweeya  jego  jakftolwiek  mieieifceli. 
ponieść  miała. 

Wypłyną)  Zygmunt  na  floeie  s  24  okrętów  złoio- 
ncjy  i  dnig:iego  października  1687,  o  pół  mili  od  Gdaft- 
aka  kotwicę  zarzneił;  przybył  Leiniowolski  do  miasta, 
a  doniesieniem  te  król  legatów  polskioh  na  okręete 
promować  pragnie.  Nieprędko  i  z  dężkośeią  otnqrmali 
posłowie,  te  Zygmunt  w  tak  przykrej  i  bnrzHwej  jat 

Eirze  rokn,  do  opaetwa  Oliwskiego  przeniedó  się  raezj^. 
im  na  to  nawet  zezwolił,  zabezpieczył  sobie  n  6da*» 
azczanów  tywnoić,  i  wolny,  gdyby  cboiał,  z  porta  ich 
wyfazd.  Bolesne  było  Polakom  widzieć,  te  król  i^ 
wolał  od  poddanego  sobie  miasta  prosić  o  względy,  nit 
się  ndawać  do  tyeh  stanów,  którym  przewodniczył  jot 
z  prawa:  lecz  g^y  panowie  szwedzcy,  szczególniej  zai 
admirał  Flemming,  wnijść  do  porta  inaczej  nie  chcieli, 
nasi  okolicznoAciom  nlegli. 

Po  pięoindniowyck  w  porcie  o  Estonią  sporaeb, 
int  całe  dririo  z  tyla  pracy  podjęte  rozchodzić  się  mia- 
ło, gdy  w  niepodobieństwie  przełamania  npom  i  króle- 
wicza i  Szwedów,  przez  wzgląd  na  wiszące  nad  rzeczą- 
pospolitą  nieszczęścia,  zezwolili  nakoniec  Polacy,  te  póki 
Janin  ojciec  królewski  tyć  będzie,  oni  o  Estonią  upo- 
minać się  nie  inają.  Po  tem  ułatwieniu,  gdy  jat  Zygmunt 
z  przystojnoicią  wstecz  cofnąć  się  nie  mógł,  otoczony 
senatorami,  posły  i  Awietną  młodzietą  na  powitanie  go 
przybyłą,  dnia  7  patdzicmika  na  ląd  wystąpił.  PrzT 
Łuka  wszystkiąj  strzelby  na  lądzie  i  dział  okrętowych 
wjediał  Zygmunt  do  Oliwy.  Tam  w  świą^ni  pa&skii^ 
Bogn  dzięki  złotywszy,  czytaną  miid  sobie  przysięgę 
przez  Baranowskiego  biskapa  przemyskiego  i  razem 
podkanclerzego.  Nie  zapomniał  Zygmunt  i  tuteg  głośno 
względem  Estonii  protestować  się;  BaraOowski  przeciw- 
nie warował,  te  podług  umowy,  z  samymi  posłami  szwedz- 
kimi rzecz  ta  w  zgromadzonych  stanach  stanowioną 
być  mnsi.  Dalej  król  schyliwszy  kolana,  przysięgę  w  rę- 
ce Bozratewskiego  biskupa  kujawskiego  złotył;  w  nie- 
KytoBmości  marszałka  w.,  Dulski  podsluirbi  koronny 
la  ludowi  obwieicił;  powtórzyły  to  obwieszczenie  ra- 
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4tiBe  otttetiNi  okrsyki.    Po  wspaniałym  obiedsie,  król 
o  9  wieeiór  tnów  na  okręt  powrócił  ')• 

Naaąjatrs  spodziewało  się  miasto  Gdańsk  nowego 
kióla  w  mniadi  swoieli  oglądaó.  Od  samego  świta 
sąykowidy  się  hufce  icli  piesie  i  jezdne;!  prsy  brane  z  jak 
aąiwiększjrm  iH:zepycIiem,  brzmiało  powietrse  od  mnzy- 
ki,  hokn  kotłów,  trąb  i  dział  wojennych;  mieszkańcy, 
ciekawością  sprowadzeni  postronni,  leieli  w  oknach,  wy- 
glądając co  cnwila  poftąoanego  monarchy;  jnł  oczeki- 
wanie zmieniło  się  w  niecierpliwość,  gdy  o  9  wieczór 
wysiadł  Zygmnnt  na  brzeg,  gdzie  go  rada  miejska  przy 
pochodniach  spotkała;  szedł  piechotą  przez  most^  mię- 
dzy bisknpami  poznańskim  i  kajawskim  ai  do  swojej 
gospody;  wraz  po  króla  przybyła  siostra  jego,  królewna 
Anna,  w  czerwonei  axamitnej  koleł>ce. 

Przez  dni  siedm  odpoczywał  król  w  Odańskn  po 
trądach  morskiej  podróży;  podejmowało  go  miasto  z  naj- 
większą okazałością  i  przeprcnem.  Na  dwa  dni  przed 
wyjazdem,  odebrał  lis^  oa  ojca,  z  rozkazem  by  bez 
najmniejszej  zwłoki  do  Szwecyi  powracał.  Wykonana 
jni  przysięga,  chęć  mote  w  młodym  ksiątęeia  nosze- 
nia co  prędzej  korony,  sama  nakoniec  przystdnoAĆ 
byó  podosznym  wzbraniały.  Wracający  atoU  do  Szwe- 
eyi  senatorowie  Brahe  i  Spare,  niespokojni,  by  za  po- 
wrotem swoim  o  niezrzeczenie  się  Estonii  odpowiedzial- 
nymi nie  byli,  upraszali  króla,  by  ich  w  tem  nsprawie- 
dliwić  rac^ł.  Napisał  więc  Zygmunt,  ie  obojętności 
względem  Estonii  nie  ułatwił,  dla  tego  tylko,  żeby  się 
nwolnić  od  naprzykrzenia  Pokków,  i  oszczędzić  sobie 
nieprzyjemności  na  wkrótce  zgromadzić  się  mających 
stanach  królestwa,  lecz  że  wcześnie  już  uprzedził  rządców 
miast  tej  prowincyi,  że  gdyby  jakie  od  niego  z  uszczerli- 
kiem  Szweeyi  przyjść  miały  listy,  by  ich  nie  słuchali  i 
uważali  je  jakoby  wymuszone  na  nim  przez  upór  i 
łifęetwo  Pokków'). 


>)  R^kopiflm  WilnowiU,  csyli  doniefieiiie  Kioiii«rowł  Wkiipowl 
TOinUńftkłeiiiii  priei  pnytamatgo  pnjjaelelB. 
*)  Fntodorf  pag.  65. 
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A  tek  plerwBsy  krok  pAnowtiiia  Zygmiuite  od  po- 
dwćjnoM  Bacsotjr. 

Bony}  nakoniee  Zygmunt  t  OdaAsk*  prowadsąo 
Ł  8obą  800  płoehoty  sswedzkioj  i  80  jasdy  nielMirdso 
eoAiyeb;  przy  i^yjożdsio  ofiarowdo  ma  miasto  srobnij 
poliar^  w  którym  było  1000  eser.  tło.  cłotem;  nadto  ile 
Midso  opatrsonoma  wpieniądse^  na  racbnnek  naletne- 
go  podatka  wyliczyło  10,000  talarów.  W  Malborka  i 
Tonmio,  dąez^li  rię  t  nim  prcedniejsi  królestwa  pano* 
Wie^  prymas,  bisknpi,  wszyscy  z  bafcy  i  dwory  swoje* 
mi,  ściągały  sie  takie  nakazane  z  ziem  i  powiatów  szy- 
ki; w  Piotrkowie  zasti^  król  czkającą  jai  na  siebie 
eioftf  swą  królową  Annę,  lecz  gdy  tam  wojska  swe 
zbiera,  nadchodzi  wieść,  ie  Erazm  Łiobtenstein  dowóds- 
ea  jazdy  Mazymiliana,  i  pałki  Zborowskich,  opanowali 
Przedbórz  i  stojący  tam  hufiec  Opalińskiego  częścią 
znieśli,  częścią  zabrali.  Wieść,  co  zwykła  niepomyślne 
twłaszoza  powiększać  przygody,  rzuciła  postrach  na 
szyki  niechętne  krwi  braterskiej  wylewuj  jui  rozgłoszę* 
no  te  flnmy  nieprq^aciół  nadchodzą;  pojmany  z  strony^ 
Marymiliarai  pachouk  jeden,  wyznał,  ie  przysłanym  był 
dla  podpalenia  Piotrkowa;  zajęty  przypadkiem,  czy 
■ledłMUością  stajennych  na  przedmieśdn  ogień,  wieśd 
tę  potwierdził.  Trwało  zamieszanie  przez  dwa  dni,  sta* 
ły  wojska  w  gotowości,  sam  Zygmunt  nie  zdejmując  zbrot 
iMzsennie  nocy  przepędzsŁ 

Wysłany  od  Hazymiliana  oddział,  widząc  ie  nie 
tak  łatwo  było  opanować  Piotrków,  lękając  się  nadto, 
\fj  w  nimrrjrtomnośd  ich.  Zamojski  Maxymiliana  nie 
przygniótt,  co  prędzej  pod  Mogiłę  wrócił;  lecz  pokaza-| 
nie  się  ich,  acz  nie  trwoiyło  rycerstwa,  zmiennej  atol^ 
sciacbeie  zraziło  ducha  obrony.  Najprzód  więc  Wielko* 
pełanie  i  Sieradzanie  rozchodzić  się  zaczęli,  za  nimi  ^ 
mni  znieehęeem  trudami  i  dęikim  wydatkiem,  oddalifi 
słf  ńo  domów.  Zygmunt  nie  widtąc  koło  siebie  jak  nie- 
wMkte  oełiotBików  hufce,  ikwarcianego  iołuierza,  nie* 
dość  silny  lub  niedość  moie  śmiały,  by  na  Bilaxymiliana 
uderzyć,  w  nocy,  w  największej  cichości  z  Piotrkowa  do 
Warszawy  wyruszył.  Opaliński  marszałek  miał  dozór 
nad  wszystkiem,  wództwo  nad  wojskiem  powierzone  Ła- 
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sUemu  wojewodiie  sieradikienm.   W  diodse  tq  x  tak 
wielką  postępowano  tajemnica  ił  dopiero  wyrasiywsij 


-I  stanowiska,  obwiesscsano  woay  i  siyki^  kędy  d%łj6 
wieAć  rozchodzić  się  taozęła,  łe  przez  Prusy  i  GhlaAsk 


miidy.    Tym  sposobem  przybył  król  do  Bawy, 


nazad  joł  do  Szwecyi  zmierza,  wysławszjr  królową 
<)iotkę  i  siostrę  do  Warszawy,  sam  raptownie  wsteez 
flię  do  Krakowa  obrócił,  pod  Nowem  miastem  przeszedł 
Pilicę,  pod  Eorczynem  zaś  Wisłę,  zostawigąo  rzekę  If 
między  sobą  i  Maxymiliana  obozem.  W  Korczynie  dwą| 
docędzili  go  go&cy:  Oborski  z  doniesieniem  o  pobicia 
wojsk  arcyksiąłęda  na  Garbarzach,  o  którem  namienie- 
liAmy  ^lyłej.  Na  samym  przewozie  przybiegł  gonioo 
szwedzki  z  listami  od  ojca;  w  tych  król  Jan,  nie  joł 
npominiJ,  lecz  pod  posłuszeństwem  od  syna  ojcu  win<* 
nem  rozkazywiu  mu,  aby  niezwłocznie  do  Szweq^  po- 
wraci^  '). 

Zgromienie  arcyksiąięcia,  bliskość  stolicy,  gdzia 
przed  stanami  przystojniej  od  korony  (gdyby  chciał) 
mógł  się  wymówić,  radziły  by  sie  nie  cofać.  Przez  JaoA 
więc  Bielkę  odpisał  Zygmunt  do  ojca,  te  juł  oświad* 
czył  Polakom,  ił  woli  zrzec  się  korony  niż  piędzi  ziemi 
szwedzkią)  odstąpić;  dodał  (jełeli  prawdę  pisze  często 
niewierny  Pufendorf),  łe  dla  dumy  i  niesforności  Pola- 
ków, umyślił  siostrę  królewnę  Annę  wydać  za  arcyksią- 
żęcia  Ernesta,  ustąpić  mu  korony  polskiej,  i  sam  po* 
wrócić  do  Szwecyi '). 

lymczasem  Zamojski,  ze  wszystkich  prawie  stron 
licznem  Maxymiliana,  Górki  i  Zborowskich  opasany 
wojskiem,  nie  wiedział  łe  Zygmunt  do  KridLOwa  zbliłał 
aię.  n&y  w  biegłości  swej  wojennej  i  doznaną)  rycer- 
BtwtL  odwadze,  mógł  był  nieprzyjacielowi  pomyślnie  sta* 
wić  pole,  lecz  baczny  że  wszystkie  nadzieje  nowego 
króla  na  tem  nielicznem  polegidy  rycerstwie,  na  kość 
piepewną  boju  narałać  go  nie  chciał;  całem  jogo  w  przy* 
iomnych  okolicznościach  staraniem  było  ołyvdać  dooba 


O  Heidenstcłn  piig.  S76. 

^  Fafendoif  p«g.  es  Ton  H. 
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EblieuegOi  poknepiać  w  nnuTfiłaeh  swftlone  opiei 
idą  Zjr^aotą  nadzieje ,  (mum  %  nieprayjaeietoB  na 
nmowaell  i  listach  pnewleka& 

Zwłoka  ta  aez  tadnej  nie  dogodna  stronie,  M  axjw- 
lianowi  nierównie  niedogodniąjssą  była. 

Żołnierz  Zygmantowski  w  mieAde  lab  przedmie* 
śeiaeii  przebywający  pod  dachem,  wczeAnie  skupioną 
itywnością  i  otwartemi  szlaki  po  dmgiąj  stronie  Wisły 
obfity  mający  dowóz ,  nietylko  że  nie  cierpiał,  lecz  na- 
wet dostatnie  nżywaŁ  Przeciwnie  Kazymilianiici,  nie 
z  miasta,  mało  z  spustoszonych  okolic,  od  Szląska 
nawet  (dla  napaści  Hołnbki  z  Babsz^na)  szczapie  tylko 
odbierali  posiłki;  nadto  zimna  i  listopadowe  deszcze 
^ywo  przejmowały  letąeych  pod  niebem*  Ostatnia  na 
^wbarzach  walka  ile  naszym  aodała  serca,  tyle  im  odjęła 
odwagi;  Kozacy  i  Kaidas  Wołyiczyk,  oddając  wet  za  wet  i 
mniej  może  rozkazem  wyższych  jik  żądzą  łapów  wie- 
dzom, po  żyznym  Śzląskn  szeroko  zapnżcili  zagoojr;  na- 
rzekania więc  wojska  całego,  skaigi  Polaków  i  szlą- 
skich  mieszkańców,  wieżo  o  zbliżającym  się  jnż  Zy- 
gmuncie, wszelka  nakoniec  poddania  się  Krakowa  utra- 
cona nadzieja,  przynagliły  Haxymiliana,  że  wszystkie 
swe  wojska,  najprzód  do  księstwa  siewierskiego,  a  po- 
tem i  dalej  odciągnął  '^. 

Już  też  i  Zygmunt  oa  Wieliczki  do  Krakowa  zbliżał  się; 
pośpieszyli  naprzeciw  niemu  lutnclerz  Zamojski,  wielu  bi- 
skupów i  senatorów.  Oczywisty  świadek  tak  wj  izd  tenopi- 
sige:  „Po  przywitaniu  wjechał  król  jmśó  na  Kazimierz  i 
StradopoL  ztamtąd  obrócono  go  po  wałach  i  koło  murów 
miejskicD,  i  przyprowadzono  ku  strzelnicy.  Tam  na 
błoniu  witali  go  mieszczanie  krakowscy  i  kolegiaci.  Za- 
tem rotmistrze  tak  jezdni  jako  i  pieszy  z  hufcy  swemt^ 
waMjmsy  uszykowani  stali,  jako  kto  nąjochędożnicg  mógŁ 
Pan  hetman  służby  ich  zalecał  i  oddał  iurólowi  dwie 
buławy  i  trzy  chorągwie  w  bitwie  pod  Krakowem  Niem- 
eom  odjęte;  pokazywano  mu  działa,  łupy,  zbroje,  na 
Mazrmilianie  zdobyte  ^).  Wśród  szańców  do  Klepacza 
wionących,  wyniesi<me  były  luki  tryumfalne  a  różnemi 


>)  Httdfliifteltt  ptz.  S7S— S7e. 
*)  Bfkoi^fm  wfliułowf UL 
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embleinma  i  napisy  *)•  Na  Bzesycie  jednej  t  tych  bram 
1^  wyfatoiy  oneł  biały  wgniażdrie,  trzymający  wazj^o- 
naeh  Snop,  herb  Wazów  rodziny  Z]rgmQnta>  ten  dzio- 
bem rrmnnjęfi  kłosy  ze  snopa  karmił  niemi  młode  or- 
lęta. Były  inne  emblematyczne  okraszenia ,  rzadkim 
nnsatem,  przepychem  i  smakiem  zachwycające  patrzą- 
^eh;  aez  w  pośród  obletenia,  acz  w  krótkim  do  przy- 
gotowania czasie,  okazało  w  dnia  tym  zamoine  miasto 
eaiy  swój  przepych  i  iwietnośó.  Gdy  przez  ł>ram9  FIo- 
ryaAską  król  wjeftdtał  do  miasta,  witał  go  imieniem 
senatn  GoAliold  bisknp  kamieniecki  w  te  słowa : 

„Pana  Bogn,  wysokich  i  niskich  królestw  {>aiiQ,  kró- 
lowi nad  królmi,  który  z  woli  a  przejrzenia  swego 
AwictegOi  przez  nsta  i  ełosy  wolne  nas  Indn  swego  i>o- 
wołał  wasze  k.  m.  na  królestwo  polskie  i  wielkie  księ- 
stwo litewskie^  niskie  i  praskie,  iś  ka  tema  zdrowego 
do  nas  i  królestwa  tego  wasze  k.  m.  przyprowadzić  ra- 
czył, powinno  dzięki  i  chwałę  za  to  dajemy,  i  aby  ta 
radoAó  i  wesele  nasze  stanęły  wdzięczną  i  przyjemną 
ofiarą  przed  majestatem  bołym,  prosimy. 

„Nie  nie  wątpimy,  chociaż  w  tem  nawiedzenia  pań- 
skfem  i  zatrząśnienin  rzpltej  ojczyzny  naszej,  iż  jednak 
Pan  Bóg  dał  nam  wasze  k.  m.  królem  i  panem  nie 
w  gniewie  swym  boskim^  ani  z  dopaszczenia  jakiego, 
ale  z  łaski  i  dobrotliwoici  swej  świętej.  Przyczyny  nie- 
wątpienia  i  rozamienia  naszego  mamy  pewne  i  praw- 
dziwe, bośmy  Pana  Boga  o  to  prosili,  aby  nam  dał  króla 
tsowidam  eor  stmm,  wołaliśmy,  krzyczeliśmy  ó  to  do  nie- 
go, przebijały  pośegnaAców  bosych  głosy  i  modlitwy 
wyscicie  niebiosa  jego ;  prośby  nasze  widzimy  ih  dare- 
mne nie  były,  bośmy  uprosili  króla  i  pana  wedle  woli 
botąj  i  wedle  potrzeby  rzpltej  ojczyzny  naszej. 

„Co  więcej,  złotem  i  srebrem  jakiem  nie  przyciągną- 
łeś nas  do  siebie  wasza  k.  m.;  prywata  tadna  nie  zgwał- 
ciła, ani  sholdowała,  ani  posromociła  poczciwych  ani- 
maszów  i  języków  naszych.  Czyste  serca  i  ręce  nasze 
są  przed  Bogiem  i  rzpltą  naszą;  jaśnie  w  ocz^  sobie 
jako  ladzie  poczciwi  patrzeć  moiemy.  Dach  niebieski, 
nie  duch  świata  tego  elekcyą  tę  w  nas  sprawował,  serca 

■}  Kapify  te  lachowa}  nam  Flafeeki  ptg.  66  t  67. 
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i  om  tadskie  obwinąimy,  tam  {•  obiMl  gdsie  nie 
Ipnijj  do  togo  toi,  którego  nie  widsiały.  Magnum  erai 
ehoM  iiier  nos  ei  U:  pnekopy  kamienne,  wdy  mor* 
•kie,  skały  niepnebyte  okiyły  nam  były  wasię  L  m., 
pnede  jednak  sakiyć  nie  inogły.  Słynie  daleko  onota, 
arfdki  lot  sławy,  dobrej.  Otośmy  przeoie  naleftli  luróla 
1  pana  se  krwie  panów  nassycb,  królów  nassych,  oj- 
ców ojesyzny  naaząj. 

lyDogodziliśmy  k'toma  w  obieranin  pana  i  króla  wdi 
miłego  Boga,  który  z  narodu  i  języka  swego  kate  Indo- 
wi swemn  pana  sobie  obierać;  dogodziliśmy  ojczymie 
naszli  która  się  radnje  patrsąe  na  syna  swego,  na  krew 
panów  swoich,  królów  swoich,  dobrodziejów  swoich. 

i,Ta  na  tern  miejsca  itywot  od  Pana  Boga  matka 
waszej  k.  m.  wzięła,  tn  nam  tet  owoc  ły wota  ją),  wa* 
szę  liL.  m.  Pan  Bóg  oto  przywrócić  raczył.  Nie  straciła 
nie  Polska  z  Jagidłowego  plemienia,  za  morze  je  da- 
leko wysławszy;  owszem  wygrała,  it  za  białą  płeć  męs- 
kiej dostała.  Ńiechajie  ten  owoc  pomnata  nam  Pan 
Bóg  na  wieczne  czasy  w  osobie  waszej  k.m.,  abyś  na* 
pełnił  błogosławieństwem  bólem  nietylko  Polskę,  ale 
świat  dirześciański,  tak  jako  tct  przodkowie  waszej  k. 
m.  napełnili,  iż  niemasz  w  cbrześciaństwie  królestwa 
i  państwa,  któregobyś  się  wasza  k.  m.  powinnością  jaką 
nie  dotknął,  i  dotknieniem  nie  pofiirbował  rąk  swoidi 
krwią  plemienia  i  rodzajn  swego. 

^Powołał  Pan  Bóg  w.  k.  m.  na  królestwo  polskie 
z  matki  Polaka;  przyjachać  raczyłeś  swój  między  swe* 
Ctośeiem  tn  nie  jesteś;  tyle  ile  ludzi  widzisz,  w  kaśdym 
a  nich  łaskę  i  dobrodziejstwo  przodków  swoich  npatro- 
waó  bgdziesz,  za  które  oni  wdzięczność  swą  i  powolność 
waszej  1l  m.,  a  onym  też  swą  laskę  wasza  k.  m.  poka- 
zowaó  będziesz  raczył.  Niemasz  na  świecie  czemby 
lobie  monarchowie  miłość  u  poddanych  prędzej  zjednaA 
mogli,  jako  sprawiedliwością  a  dobrodziejstwem.  Na 
gotoweś  tu  łniwo  przyjaebał;  załywać  prędko  będziesz 
raczył  tq  miłości  i  szanowania  w  osobie  swojej,  które 
dawno  przeiltem  waszej  k.  m.  jako  potomkowi  swemn 
zgotowali  i  zostawili  oni  święci  Jagiełłowie,  przodkowie 
waszig  k.  m. 
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„A  JBśU  8UI jesseze  pisynmaiaó  togo  będnasą  w  osem 
mj  nie  me  wabimy,  a  gdriei  moften  na  (wiecie  bsos)- 
iliwiąj  śyć  i  sławniej  panować  jako  ta? 

i^Na  głowf  swą  koronę  weźmiesz,  któr%  naddsii^ 
dowie,  pradziadowie,  dziadowie,  wujowie  waszej  k.  m. 
dawnie  noaili.  Ładowi  teł  takiemn  panować  będziesz^ 
który  etarołytnością  i  szerokośeią  języka,  ładnemn  ną)- 
zacoiejszema  narodowi  miejsca  nie  astąpi.  Ta  wiara'prae- 
eiwko  panom  stateczna,  ta  miłość  przeciwko  ojczyźnie 
{^rąca,  ta  cnota  i  sława  nad  wszystkie  kląjnoty  nąj* 
droższe,  w  poważenia  bywają. 

„Dzielaoóci  i  męstwa  nie  przypominam ;  kałeszli  py- 
tać? dowiesz  się.  Powieć  Tatarzyn,  Wołoszyn,  Tarczyn, 
Moskwicin  i  wiele  innych  nieprzyjaciół  koronach;  sro- 
maćli  się  będą  prawdy  powiedzieć^  doznasz  jej  sam  gdy 
do  tego  przyjdzie^ 

„Nie  na  takim  płaca  i  w  takiem  królestwie  stolice 
osiędztesz,  gdzie  owo  tylko  kramy  liczą  albo  łątid  ^) 
przedają;  ale  w  takiem  królestwie,  które  jest  morem  i 
azczytem  cbrzeAcia&skim  pa&stwom  od  nieprzyjaciół  krzy- 
ża ftwiętego.  Ta  nie  będzieszli  próżnował,  a  nieprzyjaciel 
poWabi,  niebo  sobie  i  swemu  rycerstwa  budować  sa- 
wzdy  będziesz,  tyle  ofiar  krwawych  Bogu  swemu  nm 
każdą  godzinę  oddawając,  ile  głów  i  języków  pogan- 
akich  wygładzisz,  imię  boże  i  chwałę  jego  świętą  bla* 
źniących. 

„Wstąpże  tedy  szczęśliwie  i  fortunnie  na  stolicę  od 
Fana  Boga  tobie  przeżrzaną:  weżmi  szczęśliwie  «ce- 
p^rtifn  w  rękę  swoje,  abyś  rządził  lud  t>oży  przez  onego 
samego  tobie  poruczony;  c^  dosyć  woli  i  testamentowi 
od  pradziadów,  dziadów  i  przodków  innych  swoich  kr6- 
lów  polskich  tobie  zostawionema. 

nMasz  wasza  k.  m.  rad^  koronną  mądrą  i  zacn% 
na  któiycb  gdy  przestawać  i  onych  słuchać  będziesz^ 
irtawnie  panować  państwom  swym  możesz. 

wMasz  ludzi  uczonych^  mądrych  i  bogobojnych  w  kró* 
lestwie  swojem  mnóstwo  wielkie. 


O  Łątki,  lalki,  oMka  diiednat. 
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j^Mmb  iMlBiaiiów  i  wodsów  wojennych^  takie  i  TVr 
eerakich  ćwiczonyeh  ludu  pocaet  nieporadiowany.  Oduę 
mę  obróoBz,  najdziess  czem  będsieu  mógł  ojbostreać 
ki^ewakie  fmoty  swoje;  amiej  raądsić,  nmiej  oagradat^ 
i  karać;  pamięUj  króla,  iż  gdsie  się  to  aapleni,  ift  do« 
bnjr,  godni  i  saałnteni  Indzie  w  pomietlech  leżą,  k^temn 
iMpMmtos  vitiorum  nastąpi,  tam  biada  dobremn. 

„Hasa  wasza  k.  m.  w  eaJe  dochowaną  stolieę  kró- 
lestwa awego,  masz  caie  i  nienamszone  kleino^  ko-^ 
nmne,  masz  państwo  i  królestwo  w  ciele  swem  niena- 
rassone  i  w  członkach  swych  mało  niaione.  Któft  to  wa- 
sali k.  m.  cało  zachował?  Zachował  naprzód  sam  Pan 
Bóg  a  łaski  a  miłosierdzia  swego.  Zachowała  cnota  i 
stateesDOŚó  poczciwych  Polaków.  Zachowała  dzielnoMi 
bOboAć  onych  serdecznych  hetmanów,  którzy  w  nocy  i  we 
daie  w  rękach  swych  piastowali  to  miasto.  Zachowała 
rada  i  męstwo  rycerstwa  tak  zbrojnego  jako  i  tydi^ 
któtiy  awem  i  braci  swej  imieniem  posłami  będąc,  na 
waazę  k.  m.  też  nie  próźnigąc  tn  czeludi.  Zachowała- 
wiara  i  cierpliwość  wiernych  i  statecznych  obywatelów 
fluaata  tego.  Zachowała  bogomyśkofić  rycerstwa  CMiiy*- 
stMowego.  Zachowało  szczęście  waszej  k.  m.,  o  które- 
nie  było  tn  jednego,  który  był  dobiym,  aby  zapasy  z  nie- 
pnyjadelem  waszej  k.  m.  mętnie  i  fortunnie  nie  cho- 
ds9;  niewielkaó  ich  gromada  była:  exigui  numero,  »ed 
heOo  invida  virtu8,  ICasz  tedy  wasza  k.  m.  Panu  Bogn 
za  eo  podziękować,  a  tą  też  trocbą  nniesionyeh,  albo  i 
tern  satrząśnieniem  się  rzeczypospolitej  nie  odrażać,  ani 
obiatać. 

„Niechajże  tedy  Bóg  sam  wszystkie  benediełumeB^ 
waazej  k.  m.  da.  Niechaj  jako  żrzenicę  oka  zdrowego 
atiaefte  wasze  ku  m.  Niechaj  skrzydłami  wszechmocności 
swojq  okryje  i  ociszy  majestat  panowania  twego.  Nie- 
diąi  na  stolicę  jego  szczęśliwie  prowadzi  i  postawia  abyś 
nią  rządził  rządem  Pana  Bogu  miłym,  rządem  nie  jed- 
aemo,  nie  dwiema^  ale  wszystkim  poddanym  swym  po- 
tyteezaym;  rządem  takim,  którymbyś  n  przyjaciół  mi-^ 
łym  i  przyjemnym,  n  nieprzyjaciół  straszliwym  był. 

i^Tem  wasza  k.  m.  rady  koronne  i  wszystko  rycer- 
stwo swem  i  doma  pozostajych  braci  imieniem  wita- 
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ngry  i  tago  od  Pra«  Bogtt  waitei  k.  bl  tfeMymjj  i  o  to 
1^'  proBiiDy  i  prottć  tawidy  bcasiemy. 

^To  witanie  naase  lamjrkając  błogoriawieństwem  i 
wieftaibą  proroka  świętego;  Phiper^  procede  et  regncu 
Prosper 6  procede  et  regna  *).• 

Zygmunt  odpowiedtiał  po  polskn^  oo  fmówi  pny- 
tomiiy  temu  Heidensteiii)  taką  radością  lad  cały  prsa- 
j^o,  ii  zapomniano  wsiystkich  w  sprawie  tej  olngo 
podejinowanych  traddw.  Joi  potno  w  noc  ndał  sif  ml 
do  kościoła,  gdzie  zwykłe  Bogn  ekladano  diiękt 

Niazajntrz  panowie  radni,  doehowieństwo  i  ryeer- 
atwo  stawiło  się  przed  królem.  Pokazał  się  ZygmnnI 
w  nbiorze  hiszpańskim  i  i  całą  hiszpańską  powagą;  po- 
stań  jego  hoia,  lecz  kwiat  fjaśniejącej  na  twarzy  mło- 
dości imiło  zimne  nłotenie  i  posęimej  oł>ojętnośd  po- 
włoka^ ślady  pewnie  spędzonego  z  ojcem  w  niewoli 
dzieci  Astwa^. 

Przedniejsi  panowie,  szczególniej  Zamojski,  cheąe 
wziąśó  miarę  o  n^odego  króla  zdolności,  szukali  w  przy- 
dhitszą  wdaó  się  z  nim  rozmowę;  lecz  gdy  Zygmnnt  crót* 
kie  tylko  i  snche  dawał  im  odpowiedzi,  Zamojski  ma- 
jący prawo  po  tyla  uslngach  poehlebniejszego  spodzie- 
waó  się  przyjęcia,  zbliżywszy  się  do  Łesnowolskiego 
który  króla  przyprowadził,  rzeU  ma:  „Jakieśeście  nam 
nieme  djable  przywieźli^.  Od  tej  to  mośe  chwili  po- 
wziął Zamojski  niecbęó  jalu|ś  kn  Zygmuntowi. 

Po  skończonych  przywitam*a  obchodach,   przyatą- 

SioBo  do  naradzsń  się  o  koronacyi  i  o  sprawach  pn- 
licznych.  Większe  niś  kiedy  zaszły  od  iLróla  tradnośoi 
około  zaprzysiętenia  artykułu  względem  Estonii  ^;  cqrli 

*)  Mowa  ta  (skrtfeona  tot»j)  ndaieloiią  mi  była  i  r^koplnia  Jw. 
jm.  kti^d/a  Osińskiego  prałata  ksp.  łąck. 

'}  Jan  ojcieo  ZjgaamU  od  Eryka  XIV  brata  swego  do  wi^iie- 
nia  wtrąceń/,  1568  r.  nwolnionj  sostał  i  brata  w  toż  wicsieaie  wtrą- 
cił. Kobiersjcki  pag.  44. 

')  Estonia  składa  cz^  Inflant;  pned  npjaadeni  niemieekleh  Krsf- 
jlakdw  Bamietaksna  praea  lody  Jotew^Ua  i  słowiańskie;  laebwyoill  J% 
byli  na  ckwilf  Moskale,  odebrał  Ją  krdl  Ste&n,  lecą  w  etasie  wojiy 
króla  tego  a  Moikwą,  zndw  ją  najechali  S/wedsL  O  powrdcMiie  pro* 
wincji  tej  już  się  były  %  Sswecyą  zacięły  okłady,  gdy  je  śmierć  krdb 
Steiana  praerwala.  Fiaaeoki  pag.  67. 
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to  te  wMsiał  jA  «««k0  byto  ?0kkw  obijM  ait:  kis 
niego,  ciyK  tei  by  iwifcie  roikazy  (yca  dopdnióy  oi^ 
nakoniec,  ie  szukał  tylko  posoni,  bv  priV8tq|ni6  m^ 
królestwo  ponacić.  Pottnegł  Zanojaki  ie  OpaliAaki  mar* 
azidisk  w.  k.  i  iudi  dworaejr  słabo  tMurdzo  o  natąpieiilo 
to  nalegali,  i  wtenczaa  dopiero  uwierzył  Dneayłaaym  od 
dawna  doDiesieniom  o  oddaleniu  aic  OpaliAskiego  od 
siebie.  Oddawna  Opaliński  mimo  spokrewnienia  a  Zbo- 
rowskimiy  dla  eięikich  niepnyjałni  które  międay  nim 
i  Górką  panowdly,  dla  dobrodziejstw  któremi  go  król 
Stefan  obdarzył,  w  ścisłej  sałyłoAoi  zachowy  wd  się  z  Za- 
mojskim; bodły  go  jednak  tajemnie  powaga  i  poważa* 
ebne  Zamojskiego  wzięcie.  Ztąd  gdy  podwójna  nastv 
piła  elekcya,  pomyślną  przyszłość  na  kaftdy  gotigąe  ao- 
bie  przypadek,  ndiylił  się  od  obwieszczenia  Zygmanta 
w  Warszawie  i  Gda&ska ;  nadto  na  tajemnem.  z  Janem 
ZłK)row8kim  kasztelanem  gnieźnieńskim  zejśein,  zawarł 
z  nim  i  bracią  jego  ngodę,  ie  gdyby  Maxymiiian  miał 
przemódzy  Zborowscy  złączyć  się  z  nim  mieli  dla  przy- 
gniecenia głównego  nieprzyjaciela  jego  Górki;  gdyby 
zaś  przy  Zygmmicie  berło  miało  pozostać,  wtenczas  Opa^ 
liAslu  miał  Zborowskich  do  łask  królewskich  powrócić^ 
i  wspólnie  z  nimi  osłabiać  przemoiny  wpływ  Zamoj- 
duego.  W  akntek  tej  zmowy  pośpieszył  Opali&ski  do 
Kwidzynia^  a  korzystając  z  bliskiego  i  częstego  przea 
mrząl  swój  do  króla  przystępu,  umiał  w  młodego  ma* 
narehy  umysł  wlewać  zręcznie  bojaiń,  nieufność  i  za* 
wiść.  Baz  mu  wystawiid  przemoiną,  samemu  tronowi 
groiąeą  Zamojskiego  potęgęj  znów  przestrzegał,  ie  nie* 
przychylność  ku  rodowi  Jagiełłów,  lecz  bojaśA  Zborów* 
akidi  powodowi^  go  w  wyborze;  dalej,  ie  szczane 
do  samych  tylko  przywiązany  Batoiych,  gotów  byłkaft* 
dego  nJiyć  wypadku,  by  którego  z  nich  osadziwszy  na 
tronie;,  sam  w  imieniu  ich  rządził.  j^Bogactwa,  mówił  on, 
wyniosłość,  chęć  panowania  w  Zamojd^im  są  aieogra- 
aiezoae;  pamiętaj  królu,  ie  monarcha  którego  włelmoi* 
ność  i  świetność  przyćmione  są  przez  jednego  obywa- 
tela potęgę^  igrzyskiem  własnych  poddanych  stą^e  aię.^ 
Hiedziw,  iemowy  takie  zostawiły  wraienio  na  młodym 
i  niedoświadczonym  umyśle;  długa  z  królem  podrtdk. 
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piiet  kMfą  0|mlińiki  potntfił  dw6r  ZygtińmtM. 
swojemi  osadsić  powiemikami,  do  podsycania  tych  wra- 
ttń  niepomahi  tinMy.  Łeśaiowolski  kaaztelan  podia- 
akii  najpierwasy  z  Polaków  zaznany  królowi;  mąż  z  na- 
uki, słodyczy  i  gładkości  obyczajów  powszccbnie  ccnio- 
BYi  przewatał  Opalińskiego  kredyt,  a  przyjaciel  Zamoj- 
skiego, nieraz  go  przestrzegał  o  knowanych  na  niego 
podatępacb. 

Zamojski  przyzwyczajony  w  pierwszej  swej  młodo- 
ści odbierać  od  Zygmunta  Angasta  dowody  opieki  f 
Dprzcjmości  ojcowskiej,  wzięty  n  króla  Henryka,  poufały 
z  Stefanem,  iywo  uczuł  młodego  ksiąięcia  oziębłość. 
Przeciek  jako  mąt  nieoglądąjący  się  na  nic,  gdzie  szło 
o  dobro,  o  potytki  kraju,  gdy  ujrzał  w  radzie  słabiejące 
upominanie  się  o  Estonią,  gdy  usłyszał  Zygmunta 
oświadczającego,  ie  woli  królestwo  opuścić,  niż  waru- 
nek o  Estonią  zaprzysiądz,  raz  jeszcze  w  te  odezwał 
•ię  słowa: 

„Nie  widzę  ja  tu  potrzeby,  miłościwy  królu  a  panie^ 
powtarzać  tych  dowodów  życzliwości,  któreś  od  narodtt 
polskiego  odebrał;  nad  tyla  motnych  książąt  ubiegają* 
eycb  się  o  tę  świetną  koronę,  tobie  królu  daliśmy  pierw- 
szeństwo, dla  ciebie  tyle  ponosili  trudów,  tyle  krwi  wy- 
leli, i  dalej  wylewać  gotowi.  Spojrzyj  na  to  rozległe 
w  granicach  swoich  królestwo,  na  ten  wojenny  naród, 
na  młodość  swoje,  a  ujrzysz  jak  obszerne  do  nabycia 
sławy  czeka  cię  pole.  Chceszże  zagrodzić  sobie  tea 
tak  świetny  zawód;  dla  czego?  dla  jednej  prowincyi^ 
która  orężem  i  prawem  i  dawniej  należała,  i  dziś  do 
l>erła  już  twego  niewątpliwie  należy.  Nie  przeczę  ja,  że 
zaciętość  strony  Zborowskich,  rozterki  domowe,  potężne- 
go przeciwnika  oręż,  grożnemi  są  królestwu  temu;  ie 
pomnożą  się  niebezpieczeństwa  gdy  ty  nas  królu  odbie- 
żysz.  Nie  mniemaj  jednak,  że  gdy  nas  odstąpisz,  odstąpi 
nas  równie  i  potężna  Przedwiecznego  prawica.  Nie 
w  mnićj  może  trudnych  jak  są  dzisicgsze  okolicznośdaeb 
odbieżał  nas  Henryk  Walczy,  przecież  Bóg  najwyżssy 
nietylko  nas  ocalił  i  świetniejszymi  niż  kiedy  uczynił, — 
dał  nam  na  miejscu  Henryka,  męża  wielkiemi  kiólew- 
skiemi  ozdoliionego  cnotami;  ten  domowe  uspokoił  apra- 
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wy,  naniee  nsie  roicjągiii^.  ałftWf  inienia  pohkiegO' 
mmko  roiaiótł  po  świecie.  Ody  król  nasi  Stefui  pod- 
bąj^  kiąyą,  swyct^iki  swój  oreś  rotpośoierał  la  W<Hgą^ 
Hemyk  wśród  podstępów  i  apisków  wleose  dni  niesseif- 
śliwę.  Niech  ten  prsyklad  iałosny  stanie  się  pnestrogą 
moBarehoniy  by  mi^sca  do  którego  wyrokiem  niebios 
sawołanymi  byli,  nie  wa^li  się  xbyt  niebaesnie  porzucaj 
Zapraysiął  więc  króla  waninki  pnyrzeosone  pnes  wła- 
sąyeh  twych  posłów;  więcej  powiem,  dłagie  i  jni  wy* 
eierpane  wysilenia  nasse,  byśmy  szczęśliwie  do  końca 
swaicqró  mogli,  posOkami,  hojnością  królewską  racz  we* 
sprseć  V 

Mowa  ta  corąco  do  Szwecyi  powrócić  pragnącego 
Zygniunta^  mniej  niż  mniemano  obeszła;  trwał  przy 
swej  £stonii;  powstały  znown  na  sesyi  senatu  d.  10 
gradnia,  iywsze  niż  wprzódy  o  prowinOTC  te  spory,  Za- 
mojski w  te  odezwał  się  słowa:  i, Kiedy  szwedzc^  po- 
dowie  w  sprawie  estońskiej  tak  zdradliwie  postąpili 
sobie;  kiedy  wyrzekłszy  się  wszelkiej  uczciwości,  nie 
wąchali  się  skazić  krzywopnsysięstwem,  my  starodawnych 
Baymian  trzymając  się  zwyczajów,  za  wiarolomstwo 
w  więzach  powinniśmy  ich  zatrzymać.^  Nie  na  Szwe- 
dów zarzut  cały,  lecz  na  Polaków  spada,  przerwid  Zyg- 
mnnt  uniesiony  gniewem;  oni  to,  co  pod  pewnemi  wa- 
runkami ugodzonem  było,  chcą  bez  warunków  otrzy* 
mać.  Tknię^r  Zamojski  tą  odpowiedzią  .Jeżeli  w.  k.  m. 
zapytał,  taki  masz  wstręt  do  ustąpienia  Estonii,  pozwól 
a  pnnrstąpimy  do  obrania  innego  pana.'' 

Zygmunt  na  to  z  zapałem:  „Wolałbym  się.i  tąj  ko- 
rony zrzec,  niż  przeciw  sumieniowi  mojemu  czynić,  lub 
podolmjch  duchać  zarzutów.^ 

To  rzekłszy,  z  widocznym  gniewem  porwał  się  młe- 
y  król  i  do  komnat  swoich  oddalił. 

Głos  tak  śmiały  nie  wzniecał  w  królu  wielkiej  do 
Polaków  skłonności  *)* 


»)  Heideafitein  p.  278. 

')  Albertndi  w  przypisach  swych  do  medalów  polak.  r.  1 588. 

Vlkl.  fo).     D»l«j«  paso  was  ia  J^jgmunU  III.  9 
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Nie  omieszkalł  dworaej  (a  może  c  niejaklem  do  pra- 
ifrdy  podobieństwem)  odnowić  podejrzenia  w  UDyAle 
królewskim,  te  silny  głos  Zamojskiego  nie  miał  innego 
oelU;  jak  przymusić  Zygmunta  do  wyjazdu ,  a  przez  to 
Batoremu  drogę  do  korony  ułatwić.  Nie  zgadtało  się  to 
IB  zamiarami  Opalińskiego,  prymasa  i  innych  otaczają- 
cych króla  biskupó  v  i  senatorów;  przekładali  więc  obe- 
cne rzeczypospolitej  niebezpieczeństwa,  nieprzystąpienie 
całej  prawie  Litwy,  duch  stronnictwa  po  królestwie 
jeszcze  ukryty,  nadto  śmiałość  Maxymiliana,  acz  Zy- 
gmunt był  jut  w  Krakowie,  z  licznem  wojskiem  w  gra- 
nicach państwa  przebywającego.  Kończyli  zdaniem,  że 
wszystkim  niebezpieczeństwom  prędką  koronacyą  jedy- 
nie można  było  zapobiedz.  Uległ  Zamojski  uporowi  Zy- 
gmunta, okolicznościom,  i  zdań  większości.  Przy  schyłku 
więc  r.  1587  dnia  28  grudnia,  Zygmunt  III  przez  pry- 
masa Karnkowskiego,  zwykłcmi  obrządki  namaszczonym 
i  koronowanym  był. 

Wieść  o  dopełnionej  uroczystości  po  całem  roznie- 
fiiona  królestwie,  napełniła  silną  otuchą  Zygmuntowskicb, 
zwątpieniem  przeciwnych.  Od  samego  nawet  Masymi- 
liana  oddalać  się  zaczęto,  pod  pozorem  utwierdzenia  i 
mnożenia  stronników  spra^  rakuskiej;  Jan  Zborowski 
do  Prus,  Jazłowiecki  w  krainę  ruską  udał  się.  To  było 
ich  pozorem,  istotą  zaś,  że  gdy  Zygmunt  podobniejszym 
był  do  utrzymania  się  przy  berle,  gotowali  sobie  drogę, 
by  nietylko  w  poczet  rokoszanów  objętymi  nie  byli,  lecz 
nadto  odnieśli  zasługę,  że  pierwsi  przeszli  na  stronę 
Zygmunta. 

Mazymilian  przez  czas  niejaki  zabawiwszy  w  księ- 
stwie siewierskiem ,  nie  chciał  wyjściem  swem  z  granic 
królestwa  dawać  mniemania,  że  już  wszelkich  osiągnie- 
nia  go  zrzeka  się  nadziei;  wyciągnął  więc  z  wojskiem 
do  Krzepicy  i  oszańcował  swój  obóz;  lecz  wkrótce  za- 
raźliwą chorobą  do  wyruszenia  z  miejsca  tego  przyna- 
glony, udał  się  do  Wielunia.  A  że  starostwo  to  należało 
do  Koniecpolskiego,  trzymającego  się  strony  Zygmunta, 
puściwszy  wodze  swywoli  żołnierskiej ,  srodze  okolicę 
^»łą  ciemiężył.  Udręczeni  obywatele,  opuszczali  domowe 
siedliska  napełniając  stolicę  narzekaniami  swemi,  woła* 
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j^e  na  hetmana  by  eo  prędaej  oawobodsić  ich  pragrgzedl: 
podłegali  te  krzyki  Opalińskiego  stronnioy,  nic  asilniej 
nie  pragnąc,  jak  ieby  przytomnoiei  Zamojskiego  przy 
dworze,  oopó^ędzej  pozbyć  się. 

Znał  i  hetman  potrzebę  wyparcia  córy  chlej  arcy- 
kaiąftęeia  z  rzeczypospolitej  granic.  Wiele  go  atoli  za- 
tnyniywało  powodów;  brak  żołdu,  niegofowośó  ryn- 
Bstonkn,  słabość  szyków,  nakoniec  dla  nieustalonej  je- 
€zese  simy  rozmiękłe  i  przepaściste  drogi.  Nie  wyroza- 
miewa]y  tego  zawiści  i  gminn  ślepota;  znosił  hetman 
z  iałem  w  sercu,  Opalińskiego,  dworaków,  mieszczan 
krakowskich,  tołnierstwa  nawet  samego  ostre  nad  mnie- 
maną opieszałością  swoją  przycinki.  Skoro  więc  jaką- 
kolwiek przysposobił  gotowość,  jakiekolwiek  otrzymał 
posiłki,  skoro  mrozy  styczniowi^  pełni  ścisnęły  juŁ  zie- 
mię, publicznie  króla  i  stany  pożegnał.  Dawał  mu  Zyg- 
munt błogosławieństwo  swoje,  słały  pany  radne  gorące 
do  niebios  śluby,  za  powodzenie  oręża  polskiego.  Nie 
bez  niespokojności  nad  losem  tak  ważnej  wyprawy  ru- 
szył Zamojski  dnia  13  stycznia  1588.  Wysłał  naprzód 
X  przednią  strażą  Alexandra  Koniecpolskiego,  rozgłasza- 
jąc gzeroko,  że  sam  z  wszystkiemi  następige  siłami; 
nieprzyjaciel  przez  częste  zwiady  dowiedziawszy  się,  że 
to  tylko  mały  był  hufiec,  gdy  w  dni  kilka  Zamojski  ciągnąc 
dniem  i  nocą,  z  eałem  pośpieszył  juz  wojskiem,  dawać 
wiaiy  temu  wzbraniał  się. 

Zniesione  dopiero  i  rozproszone  przez  Eoniecpol- 
«kiego  nieprzyjacielskie  czaty,  o  zbliżeniu  się  całego 
wojska  polskiego  doniosły.  Maxymilian  acz  prze- 
watniejszy  siłami ,  w  tem  miejscn  stawić  pola  nie  życzył; 
spodziewał  się  on  wkrótce  morawskich  i  węgierskich 
posiłków,  nadto  zaufany  w  paktach  między  Anstryą  i 
Polską,  odciągając  pod  Byczynę  do  Szląska,  nie  mniemał 
by  wódz  Polski  w  granice  cesarskie  wkraczać  ważył 
się.  Przewidział  to  Zamojski,  i  wcześnie  wyjednał  od 
stanów  iozkaz,  aby  w  wyprawie  tej,  jak  będzie  mniemał 
dla  rzeczypospolitej  najlepicg,  poczynał.  Nie  zastawszy 
w  Wielamu  l£ixymil]ana,  wraz  Koniecpolskiego,  Jąkólia 
Potockiego,  Jana  Zamojskiego  krewnego  swego  i  Oa- 

9* 
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biyela  Holnbkę   i  lekką  jasdą  naprzód   wysyła,  sam 
wkrótce  za  oimi  z  eałem  wojakiem  wyrusza. 

Składało  się  wojsko  nasze  z  7000  głów,  z  szyków 
nielicznych  lecz  doświadczonych,  od  początku  oblęienia 
przy  hetmanie  będących,  z  kilku  tysięcy  piechoty  i  ja- 
zdy, kióre  przedniejsi  pano¥rie  i  biskupi  osobnemi  hnf- 
ey  ściągnęli.  Pokrzepili  znacznie  siły  nasze,  w  dzie& 
prawie  wychodu  z  Krakowa,  przybywający  za  usilnem 
Dideganiem  Zamojskiego,  Baltazar  synowiec  Zygaunnta 
siedmiogrodzkiego  ksiąięcia,  Jan  Boremisa  i  Albert 
Eoralis,  z  ośmset  jazdy  i  tysiącem  dwieście  pieehoty. 
Blask  roztoczonego  księtyca,  pogoda  iskrzącej  się  mro- 
zem nocy,  przyświecały  szykom  postępującym  w  cicho- 
ści. Przed  świtem  wróciły  wysłane  przodem  zwiady,  z 
dokładną  wiadomością  okolic  i  dróg  do  Byczyny  wio- 
dących. Poznał  Zamojski,  że  nieprzyjaciel  oczekiwał 
przyjścia  jego  od  królewskiego  gościńca;  chcąc  męc  z 
boku  uderzyć  na  niego,  ku  prawej  stronie  zgiął  się  z 
swoim  ludem.  Nazajutrz  24  stycznia  w  niedzielę,  dwie- 
ma godziny  przed  południem,  obydwa  wojska  w  obli- 
czu siebie  stanęły.  Tego  teł  ranka  przybyły  długo  o- 
czekiwane  przez  Haximiliana  posiłki;  a  tak  ksiąię  ten 
dość  już  silnym  się  cziyąc,  wywiódł  z  miasta  w  otwar- 
te pole  eałe  swe  wojsko. 

Andrzej  Zborowski  marszałek  nadworny,  najwyiszą 
nad  wsz^stkiem  władzę  mający,  obrócił  czoło  szyków 
ku  wielluej  drodze^  mniamał  bowiem,  że  tamtędy  Za- 
mojski iść  będzie.  Dzieliła  dwa  wojska  grobla  do  prze- 
bycia trudna;  zapóżno  nieprzyjaciel  do  opanowania  jej 
zabrał  się;  Zamojski  zatacza  działa,  spędza  Niemców, 
przechodzi  groblę  z  wojskiem,  i  rozwijają  się  w  równi- 
nie. Tam  odmieniwszy  hetmańską  szatę,  posuwa  się  pod 
pułki  nienrzyjacielskie  dla  rozpoznania  ich  szyków,  po- 
strzega słabe  i  obnażone  skrzydło;  wszystkie  bowiem 
siły  ZI>orowski  na  środek  zgromadził. 

Natychmiast  naradza  się  z  wodzami,  a  gdy  Farens- 
liach  i  Pękosławski  przekładają,  że  dzień  krótki  i  le- 
piejby  bitwę  odłożyć  do  jutra,  rzekł  hetman  pokasąjąc 
zegarek:  pięć  jeszcze  godzin  pozostaje  do  nocy;  żoł- 
nierz nasz  wiedząc,  że  nieprzyjaciel  z  Wielunia  uszedł. 
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joł  ąo  sa  zwyeicżonego  trzyma,  nie  wie  o  oadeszlydi 
Niemconi  posiłkach,  otaió  to  pned  nim  do  jnti»  ani 
podobna.  Uiyjmy  lapi^a,  któiy  go  w  tej  obwili  zaj- 
mige;  nadto  diieA  niedzielny  zawBse  mi  był  w  boja  po- 
myślnym. 

To  mówiąca  jął  szyki  sprawować.  Na  lewem  skrzy- 
dle t  wyborem  jwły  stanął  Earnkowski,  Jakób  Poto- 
cki, Baltazar  Batory,  Stanisław  Żółkiewski  syn,  Stani- 
sław Przyjemski,  młody  Piotr  Łaslu,  Boromisa,  Albert 
KraKas,  Alexander  Koniecpolski  i  Stefan  Kazimierski, 
któiy  pnłkom  Sebastyana  przywodził;  stanęli  tamfte  Sta- 
nisławowski  kuchmistrz  koronny,  Joachim  Osiecki,  Hol- 
sz^yńsld,  Oasper  Maciejowski  sierpski ,  Stanisław  Pę- 
kouawski  sandomirski,  Piotr  Myszkowski  oświęcimski, 
starostowie.  Przełożył  nad  prawem  skrzydłem  Mikdkąja 
Urowieekiego,  dodawszy  ma  pałki  Stefana  GmdziAskie- 
go  nakielsluego,  Stanisława  Bykowskiego  konarskiego, 
kasztehinów,  niemniej  Ligęzy  starosty  opoczyńskiego. 
Pięć  chorągwi  pieeho^  i  sam  wybór  wojska,  w  po- 
środku w  około  siebie  postawił.  Abrahamowiez  z  Tata- 
rami w  odwodzie  pozostał  Z  przeciwnej  strony  Węgrzy 
stali  naprzeciw  Siedmtogrodzanom  naszym.  Niemcy  i 
Polaey  naprzeciw  eięikiej  jeździe,  przeciw  innym  haf  • 
eom  Morawianie  i  Szlązaey.  Na  wzgórka  wśród  pola, 
Aąd  widok  na  wszystkie  rozciągał  się  strony,  stanął 
sam  Maiymiliw,  z  Górką,  Zborowskim,  Czamkowskim, 
rycerstwem  dwom  swojego,  i  dział  liczbą  niemałą.  Het- 
man rozesławszy  wodzom  rozkazy,  dał  znak  by  nde- 
fxono  w  trąby.  Natychmiast  Hołabek  i  Zamojski  krewny 
betmana  zaczęli  nieprzyjaciela  drażnić,  udając  jak  gdy- 
bj  od  miasta  tył  wziąść  ma  chcieli;  lecz  dla  głęboko 
Tiojanego  pola  i  grudy  postępowali  z  ciężkością;  wiele 
nieprzyjaciel  w  tym  pochodzie  mógł  był  Polakom  szko- 
dzić, leez  czyli  to  zbytnie  w  siłach  swydi  ufny,  czy  U 
też  niechcący  odmieniać  szyku,  zostid  na  miąjsca ;  a  tak 
gdy  Maxymilian  na  rosłym  koniu  siedząc  spokojnie,  nąj- 
nogodniejszą  do  zamieszania  naszych  opuszcza  porę, 
hetman  juito  by  oszczędzić  przykrość  postępu,  jut  bj 
wiatr  zyskać  po  sobie,  z  hufcy  swojemi  doliną  górę  ob- 
chodzi.  Tymczasem  Hołubek  sławny  wycieczką  z  Bab- 
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Bstyna,  zbyt  natarczywie  na  dworskie  roty  ar^ksifci* 
naciera,  lecz  odparty  ze  stratą,  sam  pada  trzema  kuła* 
mi  przeszyj.  Jni  uchodzących  wspiera  pułk  Dulskie- 
go  podskar.  i  przy  nim  rota  Niemoów  s  działami,  wteii- 
czBfi  lewe  skrzydło  nasze,  uderzyło  na  przeciwne  hofee 
pod  wództwem  Stanisława  Stadnickiego  Maiymiliano* 
wi  słnżące;  Polacy  potykali  się  z  Polakami!  Tenłeaam 
r6d,  tai  ciężka  zbroja  i  długie  kopie,  jedna  odwaga,  równa, 
w  obydwóch  szykach  domowej  wojny  zapalczywośó, 
bój  ten  okropnym  i  upartym  sprawiły.  Zygmnntowscy^ 
atoli,  coraz  nowemi  wspierani  hufcy,  przeciwników  ze 
szczętem  złamali.  Właśnie  wtenczas  Prepostuary  zWę* 
grami  arcyksiążęcia  naprzeciw  Siedmiogrodzanom  po- 
stawiony, gdy  dla  wzięcia  wygodniejszego  miejsca  puł- 
kom swym  szyk  odmieniać  kaie,  te  poruszenie  to  za 
rozkaz  odwodu  biorąc,  puszczają  się  w  ucieczkę.  Ko- 
rzystając z  tej  omyłki  Żółkiewski,  z  prawem  swem  skrzy* 
dłem  na  wybór  jazdy  niemieckiej  nderza.  I  tu  bój  nie- 
mniej uparty  i  krwawy.  Żółkiewski  kulą  działową  ugo- 
dzon  w  biodro,  ledwie  nie  prsiyprawion  o  tycie;  ulegliby 
może  nasi,  gdy  hetman  pokazawszy  się  niespodzianie 
z  za  góiy,  uderzył  z  boku,  i  wraz  zmieszał  nieprzyja- 
cielskie wojsko;  wzięte  w  dwa  ognie,  cofa  się  i  pierz- 
cha. Już  tylko  ucieczka  i  źułosne  zabójstwo.  Engellard 
Curtins  wódz  piechoty  niemieckiej,  który  po  poraice 
Hołubki  już  był  Hax)  milianowi  zwycięstwa  winszcwał^ 
widząc  smutną  rzeczy  zmianę,  zaklinał  go ,  by  z  placu? 
bitwy  uchodził;  a  gdy  arc> książę  długo  się  ociąga, 
Erazm  Lichtenstein,  ująwszy  konia  jego  za  cogle,  ^z  bo- 
jowiska  oddala  i  w  morach  miasta  Byczyny  chroni.  Po- 
legła od  ciężkich  kopijników  naszych  cala  prawie  nie- 
przyjacielfika  piechota,  jazda  niemiecka  niewiele  stra- 
dwszy  uszła  z  pola.  Że  z  jedn}mże  orężem  i  w  jednym- 
stroju  Polacy  z  stron  obydwóch  walczyli,  ciężko  było 
rozeznać  wiele  która  straciła;  obyczajem  atoli  Polaków 
i  Węgrów  podgolonych  głów  IbCO  na  pobojowisku  li- 
czono; ostrzyżonych  zwyczajem  niemieckim  1200,  ranio- 
UTch  liczba  niemała.  Rozproszone  nieprzyjaciół  szcząt- 
ki, ścigano  i  bito;  niedługo  jednak,  bo  hetman  w  hufcy 
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wąjflko  całe  lebrawsiy,  kędy  się  Mazymilian  lamkn^ 
Byesynę  opasiJ. 

Unieaiony  żołnierz  zwycięstwem;  chciwy  łapów,  joŁ 
przystępował  do  mnrów,  jat  siekiery  rąbały  bramy ^ 
gdy  z  wierzchołka  wałów  znak  do  rbzmowy  dano.  Za 
uspokojeniem  się  naszych,  wyszli  AIexander  ks.  Prań- 
ski  i  Stanisław  Ciołek  Polacy,  Jan  Łogins  Niemiec , 
wymawiając  Zamojskiema  imieniem  Maxymiliana,  ta 
w  ol>ee  i  przyjacielskie  granice  wkroczył,  i  miasto  ópa- 
saŁ  Odpowiedziano  w  króflLości,  że  dość  jaż  rozprawia- 
no i  sprzeczano  się  w  Krakowie,  że  czas  obecna  o  pod- 
dania się  tylko  mówić  każe.  Po  chwili  ciż  sami  wrócili 
posłowie,  oświadczając,  że  Jeżeli  Ma3:;^m]Iian  wkroczył 
w  polskie  granice,  wkroczył  nie  jak  nieprzyjaciel,  lecz 
jak  wybrany  od  znacznej  części  naroda,  mający  prawo 
do  tego;  jeżli  dziś  o  tytał  królewski,  o  państwo  idzie,. 
zrzec  się  obojga  jest  gotów.  Odpowiedziano,  że  niedo* 
syć  na  zrzeczenia  się;  że  spokojność  królestwa,  sama 
pewność  pokoja  między  dwoma  mocarstwy,  wymagały, 
al^  arcyksiążę  odaał  się  w  ręce  króla  i  rzeczypospo- 
Utej.  Przystąpiono  do  poddania  się  waranków;  gdy  przy 
zapadającym  jaż  mrokn  nie  można  było  tak  pr^ko 
dostać  atramenta  ni  pióra,  Zamojski  ołówkiem  napisai 
do  arOT-książęcia,  co  następuje: 

„Upraszam  niuprzód  w.  ks.  mości,  ażebyś  przygo- 
dę dzisiejszą  zniósł  mężnym  nmysłem;  nieprzejrzane  są 
wyroki  niebios;  szwank  poniesiony  w  tem  miejscu.  Bóg 
w.  ks.  mości  gdzieindziej  nagrodzi. 

„Nie  z  wyniosłości  jakiej,  lecz  dla  bezpieczeństwa 
ojczyzna  mojej,  przychodzi  mi  żądać  od  w.  ks.  mości, 
abyś  się  do  mnie  ndać  raczył.  Przydana  ma  będzie 
straż  taka,  jaka  się  aroyksi^ęcej  godności  i  świetne- 
ma  domowi  iego  należą, 

^Na  żadne  poniżenie  wystawiony  w.  ks.  mość  nie 
będziesz;  ndasz  się  do  zamku  jakiego ,  gdzie  wszelka 
cześć  wyrządzoną  mu  będzie,  aż  póki  nie  ułatwią  się 
nieporoznmienia  i  spory  między  w.  ks.  mością,  domem 
j^o,  a  królem  i  rzecząpospolitą  polską;  aż  póki  nie 
nadgrodzą  się  szkody  i  straty  nasze  tak  publiczne  jako 
też  prywatne.    Zagraniczni  około  w.  ks.  mości  będący^ 
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lietpieenlymi  zostaną;  crośoi  złotjwsisy  bro6|  odejdą 
wolniy  znaczniejsi  umówiony  oknp  zaj^łaeą.  Polacy  po- 
spolici kołnierze  wykonawszy  przysięgę  królowi  Zy- 
gmuntowi, wrócą  do  domów;  wyżsi  poty  przy  w.  ks. 
mości  będą,  póki  król  i  senat  nie  w^ekną  o  nich; 
ipfziąwszy  przeciw  nim  środki  zapewniające  bespiecze&- 
«two  króla  i  rzeczypospolitej,  zostaną  zresztą  przy  ty- 
ciu i  czci;  o  zachowanie  ich  nawet  pny  mąjątkacl^  do- 
l)rą  wiarą  do  króla  imd  wstawiać  sie  przyrzekamy  ^f^9' 
dem  ruchomości  będących  przy  nich,  praw  łofauerakich 
naruszyć  nie  mogę.^ 

Po  odebraniu  tych  warunków,  Ma^ymilian  wyjediał 
s  Byczyłby;  pośpieszył  naprzeciw  niemu  hetmui|  i  z  u- 
«zanowaniem  przyjąwszy,  gospody  mu  swojcg  ustąpił 
Największą  arcyuiąię  okazywał  troskliwość,  o  los  bę- 
dących przy  sobie  Polaków;  Zamojski  wszelkie  w  tq 
mierze  przyrzekł  mu  starania. 

Dostali  się  z  Mazymilianemwniewolę:  dawny  Gó^ 
ka  wda.  pozmuL,  Andrząj  Zborowski  marszałek  nadw., 
Stanisław  Kamkowski,  AIexander  ks.  Pruński,  Ernest 
Frikad.  Przedniejsi  z  Niemców:  Erazm  Lichtenstein, 
Fryderyk  Homan,  Franciszek  Et^weniller,  Engelard  Gur- 
tins,  i  wielu  innych.  Woroniecki  biskup  nominat  kijow- 
ski, Stanisław  Stadnicki,  Piotr  Danin,  Kr^sztof  War- 
szewicki   i  inni,  prostą  drogą  do  Wrocławia  uciekli. 

Złota,  srebra,  dzielnych  koni,  dział  wojennych,  bo- 
gatych sprzętów  moc  niezmierna  w  łupach  dostah^  się; 
kredens  i  inne  do  domowej  potrzeby  naczynia^  darem 
luwyksiąłęciu  oddane.  Dzii^a  hetman  oceniwszy  wprzó- 
dy (i  wartość  ich  w  pieniądzach  podzieliwszy  na  woj- 
sko) dla  siebie  zatrzymał.  Inne  łupy  za  miasto  znieść 
w  jedno  miejsce  kazi^,  a  to  dla  równego  między  całe 
wojsko  podzii^;  lecz  chciwy  żołnierz  nie  czekając  na 
losy,  nie  zważając  rozkazów,  rzucił  się  na  nie;  tam  już 
nie  słuszność  wymierzała,  lecz  pośpiech  lub  siła  szarpały; 
nie  mógł  nawet  hetman  przeszkodzić^  by  i  miasto  rin- 
pionem  nie  było.  Rozproszonych  po  bitwie  do  ośmiu 
tysięcy  cesarskicL  zdzierstwy  i  łupiestwem  oznaczyło 
ucieczkę  swoją.    Odniesione  zwycięstwo  to  24  miesiąca 
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aąfeaua  1688  rokiL  Mieodneoi^  mote  b^diie  nwata^ 
łe  od  bcgii  tego,  aź  do  bitwy  pod  BM^ynM^  to  JMt 
pnes  212  lat,  trwał  mir  menamaiony  międay  Polsl^  i 
doBMoi  nknaldm.  Dobył  orgta  Jan  trsed  na  uwolnienia 
Wiadii]%  dobyła  go  w  ato  lat  potom  niewdiifeinoić^  na 
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DZIEJE  PANOWANIA 
ZYGMUNTA    III. 


KBiąaAu, 

Zawierająca  sprawy  od  sejmu  koronacji,  ał  do 
powrotu  króla  z  Rewia. 


ROZDZIAŁ  L 

Stjm  kortucji,  ackwałj  p«sUB«wteiie   u  ■!■,  nckawaile 

sit  Litwy, 

R.   1588. 

Kiedy  kanclers  i  hetman  Zamojski ,  współnbiega- 
csm  ZygmuDta  z  rycerstwem  polakiem  ściga  i  walc^, 
zebrane  około  młodego  króla  stany,  naradzały  się  we- 
dle spraw  i  potrzeb  rzecz^pospolitej.  Popełnione  pod- 
czas bezkrólewia  gwałty,  niezasilony  skarb,  motny  prze- 
ciwnik z  orężem  w  rękn,  z  innych  nawet  stron  grołne 
podobieństwa  do  wojny,  dzielnej,  rychłej  bacznoftei  sta- 
nów wołały.  Że  żaden  z.  otwartych  przeciwników  na 
sejmie  tym  nie  znajdował  się;  że  otM>jętni  nawet,  póki 
oręż  nie  rozstrzygł  wątpliwości,  odzywać  się  nie  śmieli^ 
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ndsono  bez  apnecmk  i  staoowiono  %  pośpiechem.  Po* 
soetały  wrękopismje  sejma  dyai^iiBs ')  nosy,  łe  s^mj 
oaóweias  niebyły  takie,  na  jakieśmy  za  csasów  ostat- 
meh  patrzyli.  Król  z  pany  radnymi,  to  jest  z  senatem^ 
nees  najprzód  roztrząsał;  posyłał  potem  propozycyą  do 
poałów  liemakieh,  ci  naradzali  się  nad  nią,  były  to  ra- 
esej  konfereneye  czyli  namoniry;  ugodzoną  rzecz  odsy- 
łano do  króla,  który  ją  w  księgę  praw  wpisywać  roz- 
kazywał; przy  końcu  sejmu  szlachta  potrzeby  ziem  swo- 
ich lab  piywatne  prośby  przedstawiała  królowi.  Szkoda 
nieodżałowana  nigdy,  te  zwyczaj  i  tryb  ten  prawem 
obostrzonym  nie  został,  ie  nie  przepisano  porządku  sej- 
mowania, nie  położono  taj  wielkiej  zasaay^  że  każda 
rzecz  większością  głosów  stanowioną  być  byia  powinna^ 
i  pod  zezwolenie  królewskie  lub  senatu  poddana.  licz- 
by przez  podobny  porządek  oszczędzono  klęsk  później- 
szych I  Przodkowie  nasi  już  i  wtenczas  niadużywająe 
wolności,  łatwo  powinni  byli  przeglądaó,  że  następcy 
ich  więcej  jeszcze  te  swobody  zdeptają. 

Mimo  pokrewieństwa,  skrytych  Opalińskiego  z  Ja- 
nem Zborowskim  porozumień,  kary  na  stronników  Ma- 
xymiliana  dość  postanowiono  surowe.  Na  trzy  rozdzie- 
lono ich  części.  Ci  co  jeszcze  z  orężem  w  ręku  za  ar- 
cyksiędem  rakuskim  walczyli,  ogłoszeni  nieprzyjaciółmi 
ojczyzny;  dozwolono  ścigać  i  chwytać  ich  osoby,  ma- 
jątki na  skarb  publiczny  zabierać. 

Ci  co  się  dopuścili  najazdów,  gwałtów  i  jeszcze 
zbrojnymi  byli  w  kraju,  przez  oskarżyciela  publicznie 
zapozwani,  w  biegu  niedziel  czterech  stawić  się  powin- 
ni byli  przed  sądem,  z  ośmiu  senatorów  i  tylnż  posłów 
potemu  złożonym.  Przeciwko  tym,  którzyby  nie  stanęli, 
oskarżyciel  jak  przeciw  przekonanym  poczynać  miał, 
starostowie  i  szlachta  mieli  im  pomagać;  a  gdyby,  mó- 
wi dalej  prawo,  tak  możny  który  był,  żeby  mu  jedna 
ziemia  albo  powiat  sprostać  nie  mógł,  tedy  nam  bę- 
dzie wolno  inszych  województw  przyległych,  tyle  ile  bę- 
dzie potrzeba,  przeciwko  nim  ruszyć.  Wszakoż,  gdzieby 


O  w  bibl.  wilanowilEiej. 
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aitarma  jakiego  bjła  potnelM,  pimifiiiym  iołiiMnem 
to  rasienie  posilić  będsiem  powinni.  Ostroftnośó  ta  do- 
wodri,  jak  przemołnjoh  uiie0ika&o6w  królestwo  polskie 
liczyło  naówczas  w  swem  łonie. 

Ale  wsiystkie,  mówi  dalej  prawo,  kiórzjhj,  ciioć 
przeciwni  nam  byli,  a  %  pokojem  jednak  siedsicAi  i  ne* 
caypospolitej  nie  tnrbowałi,  nietylko  od  kar,  ale  i  od  po- 
zwów wolne  czynimy.  Z  tych  takfte,  którzy  wedle 
ndiwały  wiślickiej  nie  stawili  się  na  pospolite  mszenie  i 
wybrańców  nie  dali,  dla  dobra  publicznego  winy  znosi- 
my. A  iż  (mówił  uniwersał)  wiele  na  tern  zalety,  aby 
pewność  była  wiary  i  animuszów  ludzkich  przedwko 
nam,  już  za  łaską  bożą  królowi  koronowanemu,  dla  do- 
bra wszech  i  uspokojenia  rzeczypospolitej  snadniejsze- 
go:  aby  wszyscy  senatorowie,  dncnowicAstwo  i  szlachta, 
wiarę  nam  oddać  i  w  grodach  poprzysiąds  w  przeciąga 
czterech  niedziel  powinni  byli. —  Postanowicmo  sądy  sej' 
mowę  przeciw  winowajcom  obrażonego  majestatu,  i  wdio- 
dzącym  w  zmowy  z  postronnymi  na  zgubę  ojczyzny, 
ostrzegając,  że  pozwany  nie  ma  w  większym  poezeie  na 
aejm  przyjeżdżać  i  do  sądu  przychodzić,  jak  w  liczbie 
osób  awudziestu. 

Uchwalono  i  więcej  praw,  które  już  to  doznane 
w  czasie  bezkrólewia  gwał^,  już  obecne  doradzały  po- 
trzeby, jako  to:  za  pojmanie  i  więzienie  szlachcica,  na- 
znaczono rok  wieży  na  dnie  ');  zalnroniono  po|edynków 
pod  karą  pół  roku  wieży;  ooostrzono  karność  żołnier- 
ską, kary  na  mężobójców,  wywołano  zagraniczną  nie- 
ważną monetę,  obmyślono  nadgrody  dla  tych,  którn- 
w  czasie  wojny,  oblężenia  Krakowa,  ucierpieli  na  swycn 
majątkach. 

Że  żołnierz  walczący  w  sprawie  królestwa,  dla  zwy- 
Uej  opieszałości  w  wypłaceniu  podatków,  w  przyzwdty 
żołd  opatrzonym  nie  był,  nadto,  dla  spodziewanej  wcjąy 
z  domem  rakuskim  i  groźnej  Turków  postaci,  uchwalo- 


0  Wieża  in  fundo  miała  tZ  łokd  głębokoioi.  Onjwna,  podług  T. 
Ciackiego,  la  Zjgmanta  m  i  iłotemi  tfweiaan  ml,  a  csasem  i  tala- 
rami równaną  bjła. 
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BO  doAó^  mętne  poboiy.  W  ^eh  to  ^Iko  aw«M  m- 
\ttff  te  DieeprawiedłiwyiBy  JM  i  w  uuiych  naówcsas 
krą^h  Kwyeiajem,  nliidita  updiiie  od  snoiieoia  eif- 
iar6w  pnbliemyeh  wyjęto;  swalono  je  całkiem  na  wlo- 
tdaBf  miesiezan  i  Żydów.  A  tak  pnyeiakąjąc  pmcf  i 
pnemysł,  folgowano  loiciiśeie. 

Pnes  włgląd  na  świetae  eayny  i  wielkie  króla  Sto- 
fana  laslngi,  stony  jednomyślnie  obydwom  JBatorym 
lodYgenat  nadały,  priypnascaiuąc  do  ożywania  wstyst- 
kieh  praw  królestwa  tego,  z  warunkiem  jednak,  it  kar- 
dynał ciymaeostwa  nie  będiie  mógł  poerndać  ^). 

Widdeliimy  jni  w  eafym  biegn  elekcyi,  jak  skryto, 
jak  ostrożne  na  wszystkie  przypadki,  było  post^wa- 
nie  łitowskiego  narodo.  Przebiegła  to  ostrożność  nie  od- 
stąpiła go  do  koAoa.  Zebrani  eo  przedniejsi  w  Brześein 
litowskim,  czekali  spokojnie,  na  czyją  z  dwóch  nbiega- 
ią^di  się  stron  nachyli  się  szala  wojny,  gotowi  jprzT- 
ląciyó  się  do  tej,  która  przemoże.  Labo  oa  przyjazaa 
Zygmnnto  napis^y  do  nich  stany  koronne,  by  się 
z  nimi  łączyć  i  wspólnie  nad  sprawami  pablicznemi 
naradzać  chcieli,  ociągali  się  jednak,  i  dopiero  po  wyj- 
ściu Maxymiliana  z  granic  królestwa  i  rozpoczęciu  sej- 
mo,  iM^ybyli  do  Krakowa:  Chlebowicz  wojewoda  trotU, 
Kiszka  starosto  żmndzki,  Talwosz  kasztelan  żmadzki, 
dwaj  Sapiehowie,  wojewoda  miński  i  podkanclerz  lit, 
z  stanu  toż  rycerskiego  posłów  niemało.  Na  jpierwszem 
posłuchaniu  u  króla,  skarżył  się  imieniem  Litwy  Chle- 
bowicz wojewoda,  że  elekoya  i  koronacya  odprawiły 
się  bez  nidi,  że  przy  wyjmowaniu  insygniów  kiólew- 
slaoh,  w  nieprzytomności  ich  poodrywano  pieczęcie  li- 
tewskie; czytoł  potom  warunki,  których  przedniąjsze 
l^ły:  prsyłąozenie  całych  Inflant  do  Litwy,  i  zawareie 
pr^rmiersa  z  w.  kniaziem   moskiewskim   na   lat  pię- 


Pierwsse  z  domagań  się  tych  niesłuszaem  było, 
bo  aes  wiele  do  podbicia  Inflant  przyczyniła  się  Litwa, 
niemniej  w  wyprawie  tej  i  Pobey  czynili.  Zawarcie  tak 


V  Ptttn  koBstytncye  1588. 
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dingtag^  sojusłu  s  Mo0ki€fW8kiiD,  nie  tgUmk^mę^^m- 
dokami  Zygmimta;  a  raexej  s  interesem  ojca  jego  króla 
aswedzkiego.  Jedna  %  nąjwickaaych  kor^ści  którą  Jan 
III  obiecywał  sobie  8  wyniesienia  syna  na  tron  polski, 
była,  silne  wspareie  naprzeciw  kniaziowi  moskiewskie- 
mu; im  okrutniej  bowiem  w  szkodliwych  na  Szweą)^ 
najazdadb  doznał  potęgi  jego,  tern  mocniej  zalecił  sy- 
-nowiy  by  w  iadne  nkłady  nie  wchodził  z  Moskwą,  i 
owszem,  by  do  uskromnienia  jej  miał  zawsze  siły  go- 
towe/ 

Korzystali  Litwini  z  wstręta  na  te  ich  wamnki  i 
Polakowi  króla,  oporem  i  coraz  nowemi  żądaniami  czas 
wycieńczając.  Raz  bowiem  domagali  się  by  całe  Inflanty 
naleftały  do  Litwy,  znów  by  im  ustąpiono  połowę  tąj 
krainy,  działu  zaś  drugiej  polowy,  do  przyszłego  sejmn 
czekać  obiecywali.  Gdy  się  nakłaniano  do  zgody,  nową 
kwestyą  o  Eurlandyą  wrzncali;  ciągnęły  się  mitrętae 
ispory  od  10  aż  do  27  stycznia,  gdy  w  dzień  ten  przy- 
szli Litwini  z  odwiadczeniem ,  że  gdy  król  i  stany  na 
prośby  ich  względu  mieć  nie  chcą,  przymuszeni  są  wras 
ich  pożegnać  i  oddalić  się  do  domów.  Zdziwione  tem 
nagłem  postanowieniem  stany  koronne,  troskliwe,  by 
niezłożeniem  przysięgi  przez  Litwę,  nie  osłabiła  się  fnr 
wność  obrania  Zygmunta,  acz  z  wielką  trudnością  wy- 
mogły na  królu  j  że  na  przedłużenie  przymierza  z  Mo- 
skwą zezwolił,  i  że  loflau^  za  wspólną  własność  dwócli 
narodów  uznane  zostały.  Po  podpisanej  ugodzie,  jak 
najskwapliwiej  Litwa  wykonała  przysięgę  królowi,  i  Zy- 
gmunt także  swobody  jej  zaprzysiągł.  Ledwie  się  ten 
skończył  obrządek,  gdy  przyszła  wieść  o  zwycięstwie 
Zamojskiego,  i  wzięciu  Maxjrmiliana  w  niewolę.  Wten- 
czas dopiero  żałowali  Polacy  pokwa^ienia  się  swego ' 
z  ugodą  litewską;  tem  bardziej,  gdy  się  dowiedzieli,  iż 
w  przebiegłości  dali  się  Litwinom  wyprzedzić.  Ci  bowiem 
zawsze  niepewni  przy  kim  berło  zostanie,  od  Krakowa, 
aż  dó  wojsk  hetmana,  na  rączych  koniach  porozstawiali 
awą  szlachtę,  z  rozkazem  najprędszego  ich  o  losie  bitwy 
uwiadomienia;  otrzymali  je  półtora  dnia  wprzódy  niżli 
Polacy,   a  zachowując  ją  skrycie,   i   grożąc  odjazdenoi 
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^wofan,  wymodli  waranU,  klAre  po  rotgfłoBtetthi  iwjl 
dfstwa,  moiej  nawet  dogodne  pnjj^hj  innsieli '). 

Acz  piywatne  wieści  rozniosły  lat  były  po  stoliw 
swydęstwo  bycsyńskie,  goniec  atoli  hetmana  CieldiABU, 
dopiero  dnia  28  stycznia  przyniósł  dokładną  o  niidm  wia- 
domośi.  Pk^byli  niedługo  posłowie  od  zwycięskiego 
wojaka,  po  dwóch  towarzyszy  z  kaftdej  chorągwi.  B^ 
mistrz  Ostroróg  odddi  list  hetmański,  w  którym  wódz 
radził  królowi,  aby  zwycięstwo  to  jak  najskromniej  przy- 
jąć raczył;  aby  wysłid  do  Masymiliana,  ciesząc  go  w  nie- 
Somyślnej  przygodzie  i  wszelką  przyrzekał  nin  otnchę. 
taio  się  zadosyó  tej  radzie;  król  bez  żadnej  pompy 
ndał  się  do  kościoła^  gdzie  himny  Boga  śpiewano^  hw 
strzelania  atoli  z  działa  i  żadnych  nroozystych  okazało- 
ści. Można  było  królowi  tę  szczęiliwą  przygodę  przyjąć 
z  przyzwoitem  wielkoici  nmiarkowaniem;  lecz  któż  mógł 
zabronić  Indowi  podawania  się  radości  z  wypadku,  któiy 
wszdtde  jego"  niepokoje  uśmierzał,  i  flławie  oręża  pol- 
aki^ blask  nowy  przydawał.  Podawał  się  więc  uczuciom 
swoim  z  wrodzonem  narodowi  naszemu  uniesieniem.  Wy- 
słany do  Maxymiliana  Maciejowski  biskup  łucki,  z  po- 
cieszeniem od  króla  i  prośbą,  by  arcyksiąże  dobrze 
chcii^  tuszyć  o  uprzejmości  królewsldej  ku  sobie. 

Wprowadzeni  przed  tron  posłowie  od  wojsica,  tak 
przez  Jana  Ostroroga  rzecz  swą  czynili: 

„Po  tylu  trudach^  które  i  niewczesna  roku  pora, 
dęłkie  do  przebycia  drogi,  kraj  obrany  z  żywności, 
przewyższająca  siła  nieprzyjaciela,  rycerstwu  w.  k.  mci 
ponosić  i  cierpieć  kazały,  raczył  Bóg  wszechmocny  dać 
w.  k.mci  zupełne  zwycięstwo.  Winieneś  je  królu  Bogn, 
biegłości  wodza,  a  może  i  niejakiej  żołniena  polskiego 
odwadze.  Mie  wzbijają  nas  w  chlubę  te  pomyślności,  i 
ewszem  wraz  z  w.  k.  mcią  przyjmujem  je  jak  od  Boga 
ńme^  łącząc  do  niej  skromność,  jak  najpiękniejszą  zwy- 
cięstwa ozdobę.  Oddane  już  są  w.  k.  md  spisane  z  ar- 
eyksiążęciem  rakuskiin  warunki,  racz  miłościwy  panie 
dzierżyć  przyrzeczenia  wodta  twego;  za  ważaą  przyrtn- 


*)  Djaryun  sejmu  158S  w  rękopiśmie.  Heidenstein  p.  984. 
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ęf^  ok»t  BU  ifińĄBmfM  i  namdii  i  wm^  okał  wiglfidy 
ijrcarstwii;  niech  ł<^d,  acs  niewypełniony  jeescse  kwar- 
telncd  ełniby^  całkiem  sai^oonym  mu  będzie.  Dosiły 
nas  wieści  o  układach  wiględcm  Inflant  Mie  ttan4w 
w*  k.  m.  X  Litwą,  s  pokn^ywdzeniem  korony.  Wspólną 
krwią  obojga  narodów  nabyliśmy  krainy  tej;  i  owszem, 
gdy  cicftkich  w  zimie  pod  Pskowem  rzeczy  dokonywać 
potrzeba  była,  gdy  Polacy  wytrwali,  odstąpiła  ich  !utwa. 
Nadto  jasno  parczewska  konstytacya  mówi,  te  samej 
koronie  poddały  się  Inflanty.^  Na  te  słowa  Litwa  bez 
tednej  odpowiedzi  porwała  się,  i  wyssda  z  senatu. 

Mówili  daląj  posłowie  szerrąe  sie  z  pochwałami 
zeszłego  króla  Stefana,  prosząc  by  zwłoki  jego  nakła- 
dem publicznym  w  grobach  królów  złoione  były.  Nie 
jednemu  ta  mowa  rycerstwa  zbyt  się  zdawała  wyniosłą; 
ganiono  te  hetman  tak  samowohue  i  łaskawie  razem 
postąpił  sobie  zicAcami;  ganiono  bardziej,  jako  niebez- 
pieczny przykład,  ie  łołnierz  przepisywać  stanom  wa- 
żył się,  jak  prowincye  królestwa  rozrządzanemi  być 
miidy.  Opaliński  marszałek  w.  k.,  po  poróżnieniu,  chc|^ 
się  znowu  do  Zamojskiego  prqrbliży6,  tak  odpowiedział 
od  tronu: 

„Od  samych  tycia  pierwiastków  doznawał  j.  k.  m. 
p.  n.  m.  szczególnej  Boga  pieczołowitości  nad  sobą.  Ten 
to  Bóg  wśród  wichrów  i  fal  morskich,  nawy  jego  do 
brzegów  naszych  przypławił  bezpiecznie;  on  go  wyrwaw- 
szy wśród  tylu  zasadzonych  nań  szyków  zbrojnych, 
zawiódł  do  stolicy,  i  olejem  pańskim  namaścić  dozwolił; 
ten  to  Bóg  i  dzisiaj  podaje  mu  w  ręce  nieprzyjadoły 
jego.  Przyjmuje  j.  k.  m.  tyle  dobrodziejstw  z  schylo- 
nem  czołem,  z  tą  pokorą,  która  królowi  chrześciaiakie- 
mu  przystoi.  Przeznaczeń  do  chwały,  wie  jak  jej  z  umiar- 
kowaniem używać,  i  tern  milszemi  są  rady  pana  hetmana, 
że  się  z  własną  jego  zgadzają  skłonnością.  Nie  dziś  do- 
piero znane  są  królowi  znakomite  pana  Zamoiskiego  i 
w  radzie,  i  w  obozach  zasługi;  wie,  ile  on  c^nił  pod 
nieśmiertelB€g  pamięci  panem  naszym  królem  Ste&nem; 
wie,  te  jego  to  odwadze,  jego  wytrwidości ,  winna  ko- 
rona polskie  odzyskanie  Inflant  i  Litwy  części  niema- 
łej;  lecz  pocóż  dawni^sze  wspominać  czyny?  Patrzył 
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>  k.  BL.whgyeni  ocą^M  m  sk«tki  dsMma  Krakowa 
obrauj,  patnył  na  to  świeże  bielące  sie  mpgilyy  pokry- 
wające koioi  niejpnyjaeiół  naszydk.  Z  jakiemii  p<HUiwaqr 
wa^fOBMif  dsigiejflsą  potnebf  ?  Zbity  na  gIow{  niepny- 
jaeiel;  teo  eo  godsił  na  sdrowie  i  swobody  naase,  sam 
.w  wifueh,  tron  ustalony^  same  pierwiaBtłu  panowania 
nlodego  krila,  sąja&nione  sławy  promieniem.  Wsaystka 
to  jest  daidem  pana  betmana.  Wie  król,  ile  jest  winien 
wodaawi.1  doana  wóds^  ie  monaroba  wdzięcznym  by6 


yyCo  się  tycze  rycerstwa,  przekonany  jest  n.  pan,  te 
ODO  jest  pierwszą  władzy  królewskiej  podporą^  i  ie  jak 
fi^lta  utrzymać  się  nie  zdoła  bez  wojska,  tak  mniąf 
jeaseze  wojsko  ostać  się  moie  bez  krajo.  Znaną 
jeat  iwiata  odwaga  wasza,  znanem,  ie  ten  cny  naród, 
więcej  dla  ojczyzny  i  sławy  nit  dla  zysków  jakicb,  na- 
lała zdrowie  i  tycie.  Przeto  i  dla  spraw  waszych,  i  dla 
poleeenia  hetmańskiego,  chce  król  jmć  abyście  waszmość 
poznali  i  dolnroezvnność  i  hojność  jego.  Nim  większe 
łaski  wyleje,  rozkaże  by  tófd  kwartaln  tego  jak  gdyby 
całkiem  wyshiżony,  w  znp^ości  waszmościom  wypla- 
cfloym  byŁ  Względem  arcyksiążęcia  i  jeńców,  będzie 
ból  baczył  na  przełożenia  hetmańskie.  Co  się  ściąga 
do  Inflant,  nczyni  j.  k.  m.  z  senatem,  jak  osądzi  z  naj- 
lepasem  rzpltej  dobrenu 

„Czuje  ),  k.  mi.,  co  się  należy  pamiątce  \  zwłokom 
poprzednika  swego  króla  Ste£anar  patrzy,  że  nietylko 
OB  był  powioows^ym  jego,  że  był  pomazańceo^i  bożym, 
ale  fte  w  wojnią  i.pokc\)a  był  wielkim  mężem ^  mężem» 
którego  czyny  nigdy  w  ludzkiej  pamięci  nie  zgasną. 
Postąpi  więc  król  imć  względem  pogrzeba  Stefana,  Jak 
powiimość  jego^  i  godność  tąk  wielkiego  monarchy  wy- 
miaga.  Wstawienia  sie  wasamośoiów  i  za  sobą,  i  za  in- 
nymi, j.  k.  m.  w  czułej  mieć  będzie  baczności."  ') 

Cfdy  się,  oddalili  piidoiwie,  Opalińjiki  marszałek,  czyli 
to  saapsrze  poruszony  waS^nością  usługi  ojczyźnie  jęęo 
przez  lietmana  oddanej ,  czyli  też  pragnący  umorzyć  nie- 


»)  Dyarjan  Jfjna  1588  w  r^opkiłwifi.  bi^U.wiJiwow. 
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4swiie  sWto  njteia  t  Żatobjśkiiti,  W  Wyńt^Wtym  gło«e 
prosił  króla  i  BtanóMr,  aby  tr  nadgro^f  Qrla  trildóir,  prae 
1  aashig  jego  dla  krają,  titymane  dotąd  pnez  Zamoj- 
A\ego  JLneczćm  i  Zafbech  dzteiiawy,  wieeztiośdą  nk- 
dane  mn  byty.  Sprzeciwili  aic  niektórzy  posłotrie,  msie- 
mając  że  dosyć  będzie  saoi  fyiko  pufteió  na  Zafliedi. 
Wtenczas  Opaliński  ająwszy  za  rękę  Kiszkę  stafostę  tnra^k- 
kiego  f  szedł  do  sprzeciwiających  się  posłów,  a  ttomiąo 
ttwiió,  którą  wzmocnieoie  Zamojskiego  w  mniąj  aria- 
chetnem  sercu  mogło  było  podniecać,  tyle  namową  i  po- 
wagą swoją  dokazał,  te  się  wszyscy  na  wniosek  jego 
zgodzili.  Rzadki  dla  możnych  przyUad,  jak  poświęeaó 
osobiste  niechęci  tym  nczuciom,  lEtóre  wzbudzają  cboó 
w  przeciwniku  naszym,  prawdziwe  zasługi  i  wartości  *). 

Długie  były  w  radzie  królewskiej  tastanowietria, 
gdzie  osadzić  pojmanego  arcyksiążęda  i  będąeyeh  przy 
nim  jeńców  polskich.  Uchwalono  nakoaiec^  by  Polacy 
strzeżeni  byli  w  zamku  kwidzyńskim,  Hafxymifjan  z  nie- 
którymi Polaki,  pod  dozorem  Jakóba  Sobieskiego,  do 
Krasnego  Stawu  zawiezion. 

Skoro  tylko  dozwolił  czas  do  praygotowania  potrae- 
bnv,  wyznaczono  dzień  do  pogrzebu  króla  zeszłego.  Pray- 
była  już  była  na  tę  smutną  uroczjstoAć  do  Krakowa 
królowa  Anna  wdowa,  v7iodąc  z  sobą  królewnę  szwedzką 
siostrzenicę  swoją,  a  siostrę  Zygmunta.  Wyjecbid  był 
naprzeciw  niej  młody  król^  a  pozdrowiwszy  kilką  sło- 
wami, chciał  przodem  do  miasta  pośpieszyć;  łeez  kró- 
lowa pomna  jeszcze  jagiellońskiej  powagf,  wieŁu  Sw^o 
i  starszeństwa  w  powinowactwie,  kazała  mu  praez  je- 
dnego z  duchownych  powiedzieć,  i*  bolesnoby  jej  Irpo, 
gdyby  król  tej  jej  uczciwości  nte  ticzynił  i  n?e  miał  prsy 
kolebce  jej  lechać.  Dogodził  więc  Zygmunt  woli  ciotki, 
a  gdy  stanęła,  wziąwszy  pod  rękę  do  kościoła  pidMi- 
dził  \  -  • 

Napełniało  joż  świątynię  pańską  mnó^wo  tadn,  za- 
graniczni posłowie,  siedmiogrodzcy  ksiliż^ta^^Kesba  flte- 


*)  TenAe  Dyaryosi, 
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<ii{|h%eM)i  po  twiymcti  sędziwych ,  widziano  ieh  eisaą* 
<^w  «l9  do  trnny  bohatera ,  by  rai  jeaseza  dotfaiąi  się 
flnsByek  zwłok  ;ego.  Pochowany  Ir^I  Steian  w  koiciełe 
Mmkowjm,  polowej  strunie  wiolkkgo  ołtarza.  Gkolio- 
wiee  ktAry  dait  joszozd  widzłaiy,  HeidenBteia  i  Piaze- 
okl  twierdzą,  te  bjł  kosztem  pnbliozayio  wzniesion,  inni^ 
te  go  nadała  oanłotó  iony,  Anav  królowej.  Jakkolwiek- 
bątt,  skronny  len  kataieńi  awiecznia  tel  nasz  I  Nąjpy- 
szniejzzy  nioby  nie  przydał  do  bohatera  sławy! 

Zamojski  nie  chcąc  wystawiai  na  widowisko  lądo- 
wi iwietnego  jeńca  sw^^jego,  pominąwszy  Kraków,  za- 
wiódł go  do  krasnostawskiego  zamka;  tam,  co  tylko 
wymagało  naleiyte*  dostojeństwu  jego  poszanowanie, 
wspaąiałoAó,  gościnność,  a  więcej  nadto,  winne  nłeszczę- 
teio  względy,  wszystkiego  doznawał  znakomity  wię- 
zień od  sztacbetnego  zwycięzcy.  Nieraz  Zamojski  od- 
wiedzał go  w  Krasny mstawie,  często  na  gody  domowe 
de  Zamościa  zapraszał.  Tiam  gdy  Oryzełda  Batorówna 
powiła  mu  syna,  arcykfi^ątę  do  chrztn  go  trzymał  <^. 
Ta  nfiioM,  te  szlachetne  postępki,  nadgrodzono  podej- 
ściem. Na  nsilne  liasymiliana  prośby,  Zborowscy  wraz 
z  nim  w  KrasnymStalHe  zostali.  Doznane  Bieszczęśda^ 
■ie  wytępiły  w  ich  sercu  iądzy^  by  nowemi  zawichrze- 
niaaai  upadłe  wskrzesić  nadzieje.  WyMó  w  komnaeie 
Masymfiliana  mnr,  spaśrció  go  oknem,  na  rozstawionych 
kotriaeh  liwieśd  do  Szląska,  takie  ich  były  zamysły. 
Przy  wylconanin  jot  prawie  dzieła,  odicrył  je  Marek 
Soirieskt  cliorąiy  koronny.  Odtąd  nie  nwłaezriąc  dosto- 
jeftatwii,  powięl^zona  w  zamkn  krasnostawikim  i  strał 
i  eznJBość. 

Tymczasem,  z  większą  mote  nii  sam  więzień  nie- 
eieipIiwoScią,  dwdr  wiedeński  upokorzenie  to  znosił.  By 
nu  więc  koniec  córy  chlej  połoiftyć,  wysłał  wspaniałe 
posdstwo  do  papieta  8yxta  V,  wstawienia  się  jego  u 
Pc^kMr  ifądąjąc.  Przychylny  aąwsze  ,dw*r  rzymski 
rakUakfemu  demowi,  a  raczej  wdzięczny  za  doznawane 


O  Ptttsekl  fpst.  ti. 
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w  kaidym  tum  nUigune  i  poibmtiMm^,  wsfmjH 
do  Polski  kąrdysałft  HtpoUte  Aldobnuidiiii,  wjnijMio- 
nego  pdtoiej  na  stolicę  apoatolaką  pod  inueniem  Kto- 
meosa  YIIŁ  Zbliftą{ąeoiiia  aię  do  Krakowa»  Zy^o^aat 
na  diieloym  kosio,  i  licsaym  pocfttain  drogę  sajeidiay 
wprowadza  do  stoliey  i  |M>dejinią)e  a  wspaDiałoieią  kiń- 
lewską.  Wtenczas  to  zaezęły  się  umowy  o  awobiiaiiie 
areyksiąięcia,  ktAre  Inbo  w  następąląeym.  dopiero,  ręka 
do  skutkn  przyszły,  by  nie  praoiywać  eiąga  i  rz^esyi 
teraz  powiemy. 

Wyznaczeni  za  komisarsów  z  strony  królewskiąi: 
Hieronim  Bozrażewski  biskup  kąjawski,  Jan  ksią;!^  O* 
strogski  wda  wołyński,  Jan  Gostomski  wda  rawakii  mJ- 
sztof  Zienowiez  wda  brzeski  lit,  Jędrząj  Opi  liński  mar- 
szałek w.  k.yijan  Zamojski  kanclerz,  hetman  w.  k.  Zsteo- 
ny  raknskiej:  Wilhelm  Bosepberg,  Krzysztof  Popel  z  Łn* 
bowić>  ołomnniecki  i  jnryneński  biskup  >  Rykord  Strom, 
Zeiryd  Promnic^  Mikołaj  Sefunti  i  Jan  Kobepcel*.  Pier- 
wsi jechali  się  do  Brdzina^  drudzy  do  fi^tomia,  -  Oby- 
dwie potem  strony  zebraws^ąy  się  razem,  każda  podług 
umowy  nad  70  koni  nie  miyąe  z.  sobą,  .do  traktowania 
przystąpiły.  Po  długich  trudnościach  >  zwłokacb  (z  .naj- 
drobniejszą bowiem  rzeczą  podowie  .raknscj  o  zjbzwo- 
lenie  posyłali  do  Wiednia)^  na  oąst^ujące  ago^aoiH)  się 
warunki: 

1.  Aroyksiążę  Maxymilian  zrzecse  się  króleatifa  pol- 
skiego, i  nig4y  tttiułu  onego  utywaó  nie  będzią.  Arty- 
kuł ten  sam  cesarz  podpisze,  i  przysięgą  stwierdzL  2.  Sta- 
ny węgierskie,  czeskie,  morawskie  i  szląskie,  pokój  ten 
podpiszą  i  przysięgą  stwierdzą.  Nawzsjem  n.  Zy^mant 
król  polski,  zobowiąte  się  przysięgą,  ie  na  sejmie  M^- 

Łsię  właśnie  był  zacząć,  stały  pokf^  zaobow%  poWsae- 
lą  amnestyą  i  zapomnienie  wszelkich  sporów ,  ^osi. 
Przydano  i  pomniąjsze  warunki^  które  Zygmn|łt  w  Pol- 
sce, cesarz  i  posłowie  jego  w  Pradze  w  miesiącu  lipcu 
zaprzysiądz  mieli,  po  których  wypełnieniu,  Ma^ymiltan 
wypuszczonym  być  miaŁ    Warunki  Je  ^,;pęc:uiaĄ€^  Go- 
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BHi  uWHricidioiie  «6»tbly.  WyzaMteai  db  ^octobtmaia  pny- 
Bf«^<rf  eenMa,^  kardyial  Iteibiwlł  i  Mkołąj  tińej  w(h 

Po  wyttoaMijf  pnet  obydwAdi  nomMnMw  pnsf^^ 
wfdie,  Zygmunt  adał  się  i  Lublina  do  Krasnego  Stawa, 
by  ICasymiliana  w  wicsienin  odwiedaić.  i  na  tem  lej- 
Mii   waielkie  dawne  sagładsió  nrazy.  Leci  i  to,  mówi 
Flaaeeki  *),   nie  onieeakid  Nax^ilian  oraaió  sobie  Po- 
laków;  biorąe  bowiem  n  siebie  godnoAć  areyksiąłęea 
tt  rtitna  gMnośei  bfók^skiej,  MMmeeiwSSygmnntowi'' 
wysljśó  me  eheiał;  eo  wida|e  Opalitekł  maraswek  w.  k.,- 
nie  doswolił  królowi  i  krokn  postąpii,  a*  areyksiątc  na 
dół  adiodów  nie  sssedł  do  niego.   Uprzejme  z  oba  stron 
było  prijrwitanie,   król  wspaniale  areyksii^^ia  eifsto- 
w$if  i  prędkiego  nwolntenia  dał  ma  nadzieję. 

Jmoź  nietylko  cesarz  Radolf ,  ale  i  stany  czeskie 
i  aMtryaekie,  nmówionf  wykonały  przysięgę;  lecz  gdy 
podowie  węgierscy  opóAniali  swój  przyjazd,  areyksią^ 
Mnymili  n,  acz  był  ja*  w  drodze,  przez  prowadzą- 
syeh  go  nMad  zwrócony;  wkrótce  atoli  za  danem  sa- 
ręeaeniefn,  ie  Węgrzy  ,na  przysnłym  sejmie  te  pakta 
potwierdzą  przez  wymienionych  jaż  posłów,  znów  na 
grsmioe  ss^8kie  odprowadzony.  Tam  gdy  arcyksiąftę 
postrzegł,  łe  znaczne  wojsko,  pod  sprawą  Melchiora 
Bbedwra,  na  przyjęcie  go  przyszło,  zawołała  te  przysię- 
gai  nie  ekeo,  i  te  przyrzeczenia  w  więzienia  dane,  nie 
^offfy  8^  wiązaó.  Podowie  nasi  acz  bez  ftadnego  pra- 
wie ibrojnego  poczęta,  z  surową  imiałoścłą  wyrzacali 
lak  niegodne  zacnego  ksiąięcia  v^biegi,  złamaną  wiarę 
papieiewi,  cesarzowi,  i  tyla  wstawiającym  się  za  nim 
monaichott.  Zebrzydowski  w  gniewie  swoim  nie  znająi^ 
h«nnlca,  biorąc  postępek  ten  za  obelgę  narodn  oałsigo^ 
na  pomszczenie  go  jat  brał  się  do  miecza,  i  byłby  go 
Aroesył,  gdyby  OotUcki  biskap  nie  nśmier^rł  go  łago- 
dnością, nie  wstrqrmał  przekiadatiiem,  it  czyn  ten  bar- 
dzie) był  krzywdzącym  liiaymiliaiia,  nit  rzeczypospo- 
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MHj  nkdtłUwjtn.    Tm  to  j«*  Ztbn^^MmUr  kttigi  y«- 
ini^  ilep%  mujMiony  pjehą^  roswioi^  ob^iągiew  r^Mim^ 
tabnrsył  krąj<  i' krwią  braterską  ibreejRył  p^e  Oiu^wa. 
Zganił  Radolf  tę  niersetelnośó  MaiymiliMis  a  t^u.«ba&.. 
pStf»f  wjrkoMł  przysięga  1  apoow^  aafcwfei.    * 


ROZDZIAŁ  U. 

8eJ»  IKI^*  Prawa  paitaaawiaM  aa  ais.  l|gVHHii  w||aMvii 

ia  Rewfau  Tai^  cłągaą  aU  Haiettri .  laBMjsU  aiwkriia  bv#«^, 

j^aid  Wialkapalaafw  w  Łffigrcy* 

E.  1589. 

Uwolniony  naród  od  wszelkiej  a  strony  laknskiąi 
obawy,  starty  wpływ  i  znchwatość  Zborowskich^  te  apo- 
kojne  nezacia^  które  po  dJagicb^  bnrzaeh  nadaje  obecna 

Gmyśbioió,  sprawiły,  że  sejm  1589  r.  odbył  się  pi^* 
adnie,  i  pożytecznie.  Pierwszą  było  zgroniadaonycli 
atandw  troskliwością;  po  dłagicb  między  możnymi  oby- 
watelami walkach,  mogące  się  jeszcze  pozostawać 
rozjątrzenia  i  zawiAci,  braterskim  sposobem,  pow^ągą 
prawa,  uspokoić  na  zawsze.  Zgodzono  się  więc,  by 
przyrzeczenia  hetmana  Zamojskiego,  stronnikom  Maacy* 
mibana  pod  Byczyną  dane,  zachowania  ich  przy  uczci- 
wości, zdrowia  i  ziemskich  auóątkach,  w  prawo  za- 
mienić, nie  wprzód  jednak,  aż  w  oł>licza  rzeo^rpospolir 
tej  królowi  przysięgę  wierności  złożą,  rówpież  przysięgą 
stwierdzą,  że  spokojnie  zachowywać  się  będą,  i  jakie- 
kolwiek z  senatory  królestwa  tego  niepjrzyjażnie  mieó 
mogą,  na  zawsze  na  bok  je  złożą  ^).  Swietny<  aaiate 
dobroci  naroda  naszego  przykład:  te  zawziętoici  atroa 
przeciwnych,  gdzieindziej  tak  krwawe,  tak  nieraz  okio^ 
pne,  n  naa  niedługo  trwały,  i  koiły  .się  snadnie. 

Ogłoszono  na  tymże  aejmie,  że  dekret  króla  Hem- 


O  Konst  ■ejnrn  1589.  p.  512. 
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kn  s  oboiriąikn  iA«n>ie]A«bLieca  pnez  Ząmojsl^ego  i|a 
SfHna^lii  ZhiGqK>w«kisi  «pfrfiuoDyi  prawnym  był,  a  sątem 
w  opkj.iej.ąprąwi^  wifici^ie  nakazano  milczenie. 

VS2^  ł  l4tjif%{:W«Kl9dem  InfliMat.  ,w%i0a  prawa  po- 
i«ig9«.  D4«mi' jt|fti.raj9(»4  M^te,  jak  xvaród  od  dwóch 
i  mięofi  m^kti^j^  z  Pniaka  słącsony,  złyteoUm  tern. 
nabymgr.  ^Hib  9iiao9WV^»  a  qa  więcej  nieznanych  mu 
8waM|i«»  takn^iporoąywie  ,crąy.  oddzielnodci  9Wiej  obfita-, 
w«L  Tujk  Ai«iko  j^  Inda^^  korzyściami  nawal,  odw|eń6 . 
oA  dasnąycłą.utt^maieji^  i. zagładzić  gtbm niepodległości 
^aa*ępi«»  JąkMlwi€kbąf]2i  warowano  ja|^  J^)flQrawi^ 
na  aąimie  tym.^  i^  atarostwa,  urzędy,  władzę,  dochody 
nniret  inftBntaki».  między  Polaków  i  Litwinow,  zar&wuo 
daielonemi.  być^fńialy  ^). 

Wainiejf^  u^  wazy^e  ustawai  któraby  wm 
byt  nasz  polityozi^y  zachowała  na  zawsze,  wniesiona  na 
tym  8ą|mie.  4<ł  flitanów,  nieodiałowanem  nigd^  nieeaczę- 
śfatai,  do  akntku  nie  pngrazla.  Doświadczone  )ui  bezkr&* 
IfPfiów  klęski,  praezomośó  na  przyszłość,  zniewoli]|y 
wMi|  zaaozniąjs^ch  obywateli,  by  o  sposobie  elekeyi 
knólów,  sbawienne  pocsjrnió  odmiany^  Heidenstein  wspo- 
mina mężów,  którzy  ąię  najosilniej  przykładali  do  tego; 
byli  om:  arcybiskup  i  prymas  Karnkowski,  Firlej  kra- 
kowalu,  Badziwił  wileński  wojewodowie,  Jan  Zamojski 
kanderz  i  hetman  w.  k.  Lecz  gdy  zjednej  strony  prymas 
i  hiakupi  nalegali,  by  naj pierwszy  warunek  położono,. 
aby  król  polski  btył  koniecznie  katolikiem  rzymskim,, 
drudzy,  mianowicie  ZŚamojski,  przykładem  Węgier  i  Czech 
j^raoitaBseiii^  warowali,  by  dom  rakuski  na  zawsze  od 
barła  polskiego  był  wyłączonym,  dlago  się  spierano,  a 
gdy  mkt  od  wniosku  swego  odstąpić  nie  chciał,  rzecz- 
muzbawienniejsza^  przez  zaciętość  każde}  strony  przy 
sdaaiu  awojem,  upaść  musiała  ^)« 

Że  dziąje  paAstw  nietylko  są  opowiadaniem  czy- 
nów, lecz  zarówno  obrazem  oświaty  i  obyczajów  upły- 


■)  FIsMckl  Mi. 
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nMfth  jtA  tfiiBkóir,  tny  na  «yte  M|^ie  ti6ifcaa^ott» 
prawa,  jaka  malnjąee  wiek  ów,  wspomnfeó  ntMf. 

Za  csasów  dziedsiciDyeh  Jagi^HóW,  otwartą  btła 
siemia  Daasa  dla  ntnołoyeh  i  prciBiiivilii)i^  pnjcwo-' 
•dnióWy  i  ta  roidądna  wolooM,  taludtiiała  rdsleg^g<o  kró- 
lestwa niwy,  a  nawet  pmitifoie.  BliskoM  mona,  obflfaMM 
rdli,  łatwy  spław  tsekamł,  cadtoaiemeów  do  ptrowiiieTJ 
pruskich  Aciągały  najbardziej.  Nabywali  onimiMikAw, 
A  ląesac  pracę  db  prsentyshi  i  doiwiadcMnia,  bogaell! 
aif  liad  innych.  Pówodsenie  to,  ńiesdachetba  utidrdiM 
w  dawnj<!ih  miesakaAcach  wabudsiło;  woieślf  więe  do 
atanów  i  ntitymali,  by  od^d  cndsoriemcom  nie  hgi^cffm 
aslachtą  polską,  imion  ziemskieh  knpowai  wolno  nie 
było;  tym  nawet  któny  już  dobra  takowe  nabywali, 
tny  lata  tylko  zostamonp  ezasn,  by  je  wypniedali  i 
wynieśli  się  %  krain.  Sroddc  ani  inrtynosaący  kngowi 
poiytkn,  ani  iwiatk  prawodawców  sławy. 

Powściągm*enie  prawem  nadnźyó,  twiadciy,  te  nad* 
niycia  te  ctęsto  się  zdarsriy;  postanowiono  było  na  tjm 
aąjmie,  aby  praehiione  gwałty  na  knpcach  krajowydh 
i  cndsBoaiemskicn,  w  niesłossnych  myteco,  w  wydzierainn 
im  gwidtcm,  częściami  lub  całkiem  win,  małmasydw, 
i  innych  towarów,  obwiniony  w  pobliźszym  grodzie  od- 
powiadał, z  obowiązkiem  oddania  zaborów  i  kary  dwóeh- 
aet  grzywien  *). 

Warowano  nadto,  by  dla  wygody  stann  sdacheekiego. 
Ból  krakowska  i  mska,  obficie  po  rośnych  miojsoach 
składaną,  i  nic  drożej  jak  po  93  grosze  sprzedawana 
była  ^. 

Prócz  tych  nstaw,  dowodzących  w  jak  tkliwej  miała 
azlachta  pamięci,  nietylko  korzyści  ale  i  wygody  awoje, 
miło  jest  nwaśaó,  śe  baczność  jej,  rozciągła  się  na  po- 
Tządek  i  ogólne  kraju  pożytki;  obostrzono  kamoftó  żol- 
merską,  nprzątniono  z  zawad  spławy  rzek.  Warty,  Wie- 
.  praa,  Bnga,  Wisłoki,  i  wiele  innych  wewnętrznych  na- 
iuuano  porządków. 

4       *)  Koc0t.  sejmu  1579.  p   591. 
■)  Mi,  p.  5Z1,  5SS. 
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jm  aUoMtm  tttH^ło  iMM^s^  ^iMttteaia  «9 
Zygmufite  z   g^iW^ym  iwyni  ojeem;  wtajemne  bylo^ 

s  mlokoliiiii  do?  WkmkiHfy;  1  iądatiieni,  by  dla  róiiiió- 
wlefeiik  «ie  w  #irtiiy«b*śprafvfat4i;  tMgł  Zrg^trat  ijediaó 
dś'-lkfw\ii  gd^  i  ki^Al  frt#«iAi>  tiiiatpirs^ytf.  ŻeiWo- 
Ifify  «»  ł»<>dr6t  ff  ttwy/'a  Sjr^imt  i  Iteżttym  oi^iakiem 
pttleS  a^r  #  t9  dtog$. 

TpntMMOk  g^r  król'  odprawaje  ^wą  podfM^  po- 
wódź lioifd  Utarskioli  salawny  Ukrainę  i  Podole,  dnia 
18  sierpnia  1589  tatnsymała  się  pod  Lwowem  i  Tamo- 
poleot  Padł rtraeh'  na  wszycie  krajn  mletoskaAee.  Nte- 
lasilony  skarb,  niezebrane  wojsko,  bo  aot  na  omaki 
ybfiiąją^eh  się  jot  wteiieias  a  spettttonyeh  wkrótee 
naJasdóWy  ncfawalono  na  sejmie  lesztym  pobory,  arey- 
biffknp  i  inni  nieebętni  Zamojskiemn,  wstrzymali  wj^w 
ioh  do  skarbn,  rozsiewAjąo,  ie  wietci  o  wtargnienin  iem, 
płomie  i  na  to  tylko  wymyślonemi  były,  by  podatki  na 
inne  wyłudzić  przedmioty.  Rseż  dopiero  i  okropne  mordy 
przekonały  nienfnych!  Jał  wirdd  spustoszenia  i  dymią- 
cyoli  się  pożogów,  łupem  oboiątone  Tatary  obiegli  w  Ba- 
worowie  Włodkową,  hetmana  Zamojskiego  siostrę,  jni 
zdobyH  miasto  i  zbliżali  się  do  zamku,  gdy  ieiągnione 
na  prędee  Jakóba  Strusia,  Potockieh  i  Podlodowskiego 
pidki,  uderzyły  na  tłumne  hordy,  i  ciężką  sprawiwszy 
w  nteh  klęskę,  oswotH>dtili  zamek. 

Tatarzy  obeiążeuł  łupem,  osłabieni  klęskami,  łatwo 
w  odwodzie  do  siedlisk  swoich  pokonanymi  byó  mogli ; 
leez  nie  dozwoliły  tego  fiitalne  niezgody  między  Konstan- 
tym ks.  Ostrógskim  kijowskim,  a  Januszem  ks.  Zborow- 
skim bracławskim,  wojewodami.  Znaczne,  lecz  oddzielne 
midi  oni  faufee  zbrojne,  a  gdy  je  połączyć  i  wspólnie 
na  nieprzyjaciela  uderzyć  nie  chcieli,  barbarzyniec  bez- 
karnie nenodzi. 

Wieźć  o  wtargnienin  Tatarów  doszła  króla  znajdu- 
jącego się  w  Wilnie;  lecz  niecierpliwy  oglądania  ojea 
copnędząj,  osądził  za  rzez  dostateeznąr  napisać  do  ket- 
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rnuM'  iąm^if^moo  i.  kvmh.  HwWąimwl^^iMdnri  bj 
tąki^  ol^yAliU  środki,,  aby  njatlta  A%d»ig9  nie  p^^^oste . 
««MDbi».  Bimi'^*  do  Bwria.w4alfl|t%  pĄnł  sif  ..fliPogę. 
ObąMtnoió  ta  w  tak  ąiębęsi^ieciiyriii  ngcie  dl^  pańnt^Jca, . 
niąiwło  prsąojiw  król<^i  ^obraizyła  ow^ł^w,.  '1^  Lfiei^. 
okjropiuejste  .nad  tQ  iiieł|9ipi^m&ltvo .  jni  aa^  .F<4(^ft<. 
wjaiało.  ^ieąfpr^i  i  łapiąr  jBbciwi  Kozacy,  aif  .pf9flfta]|FaM 
w  sagoDach  swoich  ogniem  i  mieoseip;  njaK^eyó  ląnoii 
tureckich.    Nieras   łodiie  ich   ocierały  się  o  Cwogrodii 
mary;  nieraz  sułtan  z  okiw  fierąjn  patrzył,  jak  ogniem 
podnieconym  przez  nich,  gorzały  naokoło  grody  i  wło- 
ści.. B6wiue  wi(o  litośeią.nad  ładem  swym|.  jak  ąoiewagą 
majestata  iKzruizony,  wysyła  Hyd^  Imzc .  ińgl/erbeja 
Syliatrjiy  na  poms^^czę^ie  się  tyla  krayiiyd  aąd  Polakami, 
Wódz  tarecki  z  (^romnem  w<uskii&n^  pi^prawdą  się  przę^ 
Danaj>  zbliża  nad. Dniestr  i  Si^atyń  paii. 

Zamojski  I  któremu  bea  wpjaka  i  ftołda  strat  pi4- 
stwa  powierzoną  była,  przybiega  dp  Lwowa;  złożywszy 
radę  z  przytomQyini  senatorami  .corycnLej,  działa,  pro- 
chy,  piechotę  do  Kamieńca  wysyła,  i,  strat  onego  Jwo^ 
wieckiemu  porncza. 

Na  prośby  przytomnych  senatorów,  areybiskup  lwow- 
ski ndał  się  do  Wielkie)  Polski,  a  poleceniem,  by  do- 
niósł o  poniesionych  jat  klęskach,  o  ciętkiem  niebezpie- 
czeństwie nietylko  prowincyom  ruskim,  lecz  całej  rzec^gr- 
pospolitej  zagrażającym;  %  upomnieniem  nakoniee  współ- 
braci, aby  w  tak  wątpliwej  kuiei,  pieniędzmi  i  bronią. 
ojczyźnie  swojej  na  ratunek  śpieszyli.  Sulikowslu  wysław- 
szy umyślnego  do  prymasa,  z  onajmieniem,  iż  wkrótce 
w  watnych  rzpltej  sprawach  i>rzybędzie  do  niego,  z  proś- 
bą oraz,  by  w  dogodinem  mj^scu  syazd  narodowy  oo^ 
prędzej  zwołaó  raczył,  sam.  do  Sandomierza,  nyośpjesąal, 
i  (am  jakieżkolwiek  otrzymawaa^  posiłki,  g4y  się  już 
oddalał,  njrzał  przybywających  od  króla  posłów,  z,  pro^l>ą 
by  mu  z  poborów  ziemskich,,  część  jaka  na. drogie  da^ą 
byó  mogła.  Tak  niewczesne  żądanie  nietylki^  że  nie- 
otrzyniało  skutku,  lecz  ściągnęło  królowi,  aiwiało  wy- 
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niyiwilttn  choć  uh  ebwU$.  dostojeA^wn  (irólęwakiega 
mmmi^f  Mgn«ł  przjtonipyołi  g(^V%.>nkOwą^  wsparli  gą. 
Opalite ki  maiMałek.  w.  lu  i  ^t^Ai  wcśew^da  aiaradzki  , 
Łees  chociał  Snlikowski  sprawca  sjazda  tego,  ą  szea^^ 
Aiiwyeh  skntkdw  oaego  cUo^  si^  iipu  ątoM'  dziigopi- 
S0wie  twierdgą,  ie  oprńoa  pięknych  si6w,  posiłki  pia- 
idęśne  aei  w  tak  naglącyjn  raaiey  do  prtyą^łego  sejna 
ofioionemi  były  *).  Z  tam  wazystkieoii  jeżU  Dagaimą 
obojftoościąy  a  raezo),  uaiogtem^  nbliioBO  podatki^w, 
skwapliwssy  do  oręia  jak  doppbordw  naród  nasz,  mu^ 
aid  do  broni  poipieBzy6|  gdyt  wkrótce  Zamojski  b  nier 
laatem  wojskiem  przeciw  Tairkom  wyciągnął 

Kiedy  tak  króleslwo  polskie  potęinyoi  zagroioną 
jeat  Dieprayiacidem»  Zygmunt  dnia  7  sierpnia  pod  Re- 
wd  zUitał  się.  Otaczał  go  dwór  &wiet(iy  senatorów  i 
lyeentwa,  mianowicie:  Albert  Baranowski  podkanclerzy 
i  biskup  przem.^  Stan.  Przyjemski  mar.  nad^  Leśniowol- 
ski  kasz.  pod.^  Jan  Tarnowski  ref.  kor;  Krzysztof  Ba- 
dziwił  hetman  i  wojewoda  wileński,  ten  liczny  orszak 
królewski  powiększył  dwoma  tysiącami  dwyrzau  i  siuiby 
swojej.  Król  szwedzki  podejmował  kosztem  własnym 
eidy  dwór  ayna  i  będących  z  nim  panów  *)• 

O  ćwieró  mili  od  Bewla,  Jan  król  szwedzki  zaje- 
ełiał  drogę  synowi ,  i  rzewnie  nóciskawsAy,  prawą  rękę 
ebciał  mn  zostawió.  Nie  ściejrpiała  tego  uniżoDoM  synow- 
ska; po  lewej  więe  stronie  ojoa  ifijechał  Zygmunt  do 
miasta.  Tam  wśród  okr^ków  lodn  obojga  narodów^ 
waaedłszy  na  zamek,  sam  królową  Ganillę  Bielkę,  ma- 


*)  Sulikowski  p«g.  220. 

^  Piasecki  pag.  77. 

*)  Ras,  gdy  donietiono  narstalkówi  Fswi^fckieiiiii,  ±6  dwa  woły 
Ba  dsicń  nie  wyatareiałj  na  dwonan  kiięc'a  Radaiwila:  Niechże  mii 
jencie  dodadaą  dwie  koay,  odpowiedaiał .  mura^ałwk*  Fiaaaoki  pig.  77. 
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ctftfic  8^#i]fM,  iioittft  ui  j^^  4Ml0#M  Allnl^  oj«i  nrt^; 
tali.  PrEedstawiani  potem  obojgu  senatorowie  i  lyoeret^o  * 
pAMde.  Podkinelerzy  witi^  i<A  od  eenata,  i  łietr  od  nie* 
któtych  panów  pdsktch  oddał,  Ostroróg  nówft  od  ry- 
eerst^a,    i    od  betikiana   Zttmój^kiego  odd«ł   bólowi 
acwedakietiin  tarcz)  «  czystego  iłota  ulaną/  bniawę, 
fcołezan  i  śtrzałatei,  i  tneoh  wiĄitMn  tatarskidiT^). 
Król  Jan  sam  odpowiadał,  w  iywyeb  wyrazaeb  otwftd-^ 
csająe  wdzifotnośó  swa  dla  przytomnyeb  i  całegt^  ntt^' 
rodn  polskiego. 

Nasśajtktrc,  Ifdjr  nA  wspanfiulcrf  neaeie  svna  i  goiei 
traktnje,  prtsyłjywa  gdniec  Zamojskiego,  s  doniesieniem 
o  wimdnienitf  Tatarów,  spnstossenia  Susi.  i  eiągnienłn 
jnft  Tnrków.  Porwał  się  ZygnOnnt  od  stora,  iwrai  radf 
z  pzytomnymi  ałotywssy  senatorami,  wyjasd  swój  na 
dzień  26  oznaczył.  Stroskany  potpieehem  tym  ojciec,  Ją^ 
wszelkich  ntywaó  sposobów,  by  syna  diniej  zatrzymać 
Oprócz  ojcowskiej  nprzgmości  pobndck,  inne  do  tego 
łączyły  się  powody. 

Od  samego  wstąpienia  króla  Jana  na  tron  szwedzki, 
trwały  nieprzestanoe  niesnaski  i  nienfnoiet  między  nim 
a  bratem  jego  Karolem  ksiąftęciem  Sadermanii,  późnicg* 
przywłaszczycielem  berła.  Pierwszy  podejrzliwy,  sbiby,  a 
tem  więcej  (jak  zwykle)  władzy  swojej  zazdrosny,  im 
mniej  jej  ażywaó  był  zdolnym;  dmgi  wjmiosły,  slćiyty 
i  zręczny.  Jan,  jak  w  połi^cznych  postępkach,  tak  i 
w  mniemaniach  religilnych  niestały,  Inb  chwieją(qr  się. 
Karol  widząc  do  nowych  dogmatów  zapał  powszechny, 
najgorliwszym  ich  ogłosił  się  obroftcą;  miłośó  i  wtięoie 
zląd  jego  n  szlachty,  dachowieństwa  i  Inda,  powiększyły 
w  monarsze  podejrzenia  i  trwogi.  Nie  miał  podeszły  stu- 
rzec  bliskiego  łona,  na  króretnby  brzemię  trosków  diod 
na  chwilę  mógł  zlotyó.  Życzył  więc  mieć  syna  prsy 
sobie,  i  jak  wsparcie  w  tmdach,  i  jak  pociechę  w  sta- 
rości; niemniej  i  Zygmant  z  swej  strony,  aóz  w  pierw- 
szym rasie  do  pośpiechu  na  obronę  korony  swej  okazał 
się  porywczym,  wkrótce  tem  łatwiej  nlcfi^t  życzeniom  i 
namowom  ojca,  im  bardziej  się  to  z  skłonnością  jego 
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w  PolMe  wkttiego  do  Polaków  pnqrwiąz«|iu^  ani  toi 
MPMi  jugo  powagSi  miiotłowM  saejiowaiiie  ną,  jgaąńaij 
MfM  tefa  posf 0kii&  DoEpał  jiii  niesas  i^rnego  anor^łu 
i  iniał<ti|  w  nowie  :«rob^i  nąĘU^,  odbierąjąe  od  pry- 
BMM  i  ąoaatorów  pjraełyiooia  Mrofowąpiom  podobno; 
poiównanie  śoiśniftf))  w  Polooe  powagi  królowakiąj, 
z  pewnem  naatępetwonip  a  Baniowłaanośoi%  ił  tek  raeki}^ 
w  Sawaigriy  do  dawnej  ciągoty  go  ojczyany.  Nie  dsiw 
więcy  ^  8^7  aeoatorawie  adaws^  się  do  Zygmunta^ 
lakMnąli  go,  by  jak  jo^  pvayraekt|  corychlej  labierał 
mc  do  diogiy  otnymali  odpowiedź:  łe  jeet  w  mooy  cj- 
eówakiq,  ani  rogzyó  niote>  dopóki  okłady  %  Moskwą  o 
Narw^f  pnes  posłów  ssewedakich  nie  ukończą  się. 

Żywo  oAwiadijseBie  takowe  poinaayło  P<daków;  po- 
wicte^ł  aią  upały  gdy  kaiądz  Skargą,  kaznodaieja  kró- 
lewakiy  w. oblicza  kr^la  i. dwora  całneo  wstąpiwszy  na 
ambonę «  oki^^ny  wystawił  obriiz  spastoszcpia  Bnsi  i 
niebez^ecze^wa  rzplitąj  całw  Sdy  okociwszy  się  do 
kióla  w^ołały  by  coprędzej  .na  obrpnę  oj^^zny.poipie- 
•załiT  ^  i^B^łi   ^^  uczyni  tęgo.  Bóg  krwi  niewinnąl 

.oMbwel,  na  nw  łez  i  strapić  lądu  swego  poszokiwaó 
bodzie  '> 

Ta  mowa  tak  Polaków  wzraszyła^  it  nafycbmiast 
do  króla  szwedzkiego  adali  się,  gorąoo  domagając  się^ 
by  syaaodpiaśeił;  wdto,  przj^wie&i.  ma  na  pami^  nie- 
^pf^ione  jeszes^ę  w  czasie  eleł^oyi.  względem  Eą^nii 
warnaki;  nakoniee  prosili »  by  niefylko  przytomnoAcią 
afn%.ikiez  boflzetiwy  i  miy  sweipi  apadaj%eąj  pod  nie- 
flieattoiami  Polsee   cbeiał  a^  pomoo  pośpieszyć   Gła- 

.  el^ym  był  pa  te  pr^eto^eniia .  kjról  szwedzkie  w  silnem 
trwając  zawsze   postanowienia,,   wziąij6  ^gmonta  do 

.  Surecirł,  kofenoiiraó  go:za  tyeia  swegOy.mleó  g^  przy- 

r  tonmym  w  oaaeie  jsawrzeó  eięrmającego  z  Moskwą  po- 

Szczętoiem  eayli  nieszczęściem  aassem^  widoki  pa* 
nów  i  szlachty  szwedzkiej  nie  zgadzały  się  z  skłonno- 


1)  Heidenttehi  pag.  S87. 

^  Pn/mdorf  tom  II  ]>ag.  69.  HeMnulpin  p%g,  S87v 
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Mami  iófa  krMtf;  pri^^^rt^sMI  ośi  im  etf/ityM  z  Makluim- 
mi  nassymi  schaddtacfa,  te  wsaelkidi  ^tyją  aposobó^, 
by  przynaglić  króla  awofego,  aby  dłalej  powMtowi'8yg- 
manta  do  Polaki  nte  praeciwiłaic.  ZagortaMA  Zygmutk- 
ta  w  katolickiem  wjrauatiiny  af%d^  bofaaA  prceśladowanla 
i  samfęezdk  w  królestwie,  pnsywi%saiiie  do  Karola  kaię- 
'  eia  Sudermanii,  a  mote  i  wczeany  aamyri  oddaienia 
4t)dQ  Waz4W;  i  z  odmianą  dynastyi  powróeeoia  ssiaek- 
cie  wydartych  jq  przea  dom  ten  swobód,— *takie  były 
tajemne  powody.  Te  jednak  powody  pokryli  doM  ma- 
miącemi  pozorami,  i  z  lieznemi  podpisy  kfólowi  swema 
•oddali  prośbę,  wyraiająe  w  tiiej,  te  aezkolwiek  miloby 
im  t^ło  widzieć  następcę,  trenu  w  Szlokoimie,  watne 
państwa  przyczyny  przymuszały  ich  upraszać  krMa,  by 
mu  do  Polski  jechać  nie  przeczyt  Przekładali,  ie  gdy- 
by go  wzłął  z  sobą  do  Szweqri>  rozgniewani  EVdaćy 
moj^by  mu  odjąć  koronę,  a  mołe  '  i  cara  moskiewskie- 
go wybrać  za  tafóhL  SV  tvm  przypadku  Szweeya,  sakM- 
eona  domowemi  niesnaaki,  obarezona  Aligami,  nie  by- 
łaby w  stanie  oprzeć  się  dwom  lak  ogromnym  moear- 
stwom;  te  strata  Ingermanii,  Karelii,  Bstonii,  Ffnłaa- 
dyi  nawet,  byłaby  naówcsas  niechybną;  te  nakonlee 
przez  oddalenie  się  to,  król  Zygmunt  i  siostra  jego  An- 
na, do  spadków  po  babce  swej  królowej  Bonie,  wssel- 
Ue  utraciliby  prawo. 

,  Dzieslęeih  senaitorów  podanie  te  podpisało;  lees 
gdy  i  (o  tadnego  na  królu  Janie  nie  sprawiło  skutku, 
podbndziii  panowie  szwedz^r  milicyą,  któim  praysaedł- 
azy  do  zamku,  dotyła  chorągwie  i  breA,  oświadeaająe, 
że  sintyć  nie  będzie,  jetdi  król  Zygmunt  do  S^mwyi 
powróci;  powrót  ten  bowiem,  mówili  oni, 'wiele  złego  na 
królestwo  sprowadzi  >). 

Tak  siłae  nrzełoteflia,  tak  zagratające-  tohiieratwa 
teokł,  prtymuSBy  nakeniee  króla  wwedakiego,  te  ma 
odjazd  syna  zezwolił,  nie  wprzód  jednak,  at  aenatoio- 
wie  polscy  daN  mu  na  pilmłe  przynEeotfsaie,   te  kiedj 


O  Pafendorf  pig.  Sa.  TO.  71. 
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polski  0ib  sbirofti  Zygmuntowi  oddalenia  się  do  Ssweeyi. 
Po  lakiem  zapewniemtl,  w  ts  Mow^  kandert  szwedNiki 
imientem  kfóla  swego  tegwał^Pedaków: 

„Aczkolwiek  n.  kr&l  jmć.  sswedaki,  naglące  i  spru- 
wiedliwe  ma  przyczyny  zatrzymania  nkocbanego  syna 
swego,  jn±  io  by  obliczem  jego  m^gł  dłażej  shg  karmić 
i  staroftd  swej  przyoieM  pociechę,  już  też,  by  względem 
dztedzicznego  królestwa  i  nkładów  zMioskwą  mógł  się 
z  nim  w^spólnie  naradirri,  przecież,  gdy  Pdskę  aewssąd 
niebespieczeństwy  opasaną  nwała,  jni  dinftej  zatrzymy- 
wać go  nie  chce.  Jeżli  go  wam  nie  powrócił  wczeiniej, 
ktokolwiek  z  was  cjeem,  łatwo  duraje;  tę  miłość,  któ- 
rąftde  dotąd  synowi  jego  okazywali,  zachowajcie  i  nadal, 
a  im  większe  za  niego  macie  dla  Szwecyi  obowiązki, 
tern  czulszą  dła  narodu  tego  zachowujcie  przycbylooAć.'' 

Podkanderty  Baranowslri  imieniem  Polaków  tak 
odpowFedzi&ł:  „Hiłem  tiam  jest  wszystkim  to  j«  k.  mci 
oświadczenie,  t^kładamy  ma  dz  ęki,  te  nad  afekt  oj- 
cowski, niebenteczeństwa  potrzeby,  tyczenia  nakoniec 
Polaków  pfrzetotyć  racz}rł;  tę  wierność,  którąśmy  raz 
krMimi  tfaszema  zepriysłęgli,  do  ko&ca  dni  naszych  aa- 
chowamy  bez  skazy.  Upraszamy  aby  j.  k.  mść  dzietk 
wyjtadn  ifśskego  oznaczTr;  zwlóica  bowiem  katdej  go- 
dziny, nienadgrodzone  dtngiemł  latami  szkody  przynieść 
może  y^.  Th  Król  Zygmunt  powstawszy,  tak  mówił  do 
swoMi: 

« Jakem  miłbśef  wiiszg  jdt  wprzódy  dcłiwfadezył, 
tak,  te  mi  ją  zachowacie  i  na  pótein,  nie  wątpię  Bie 
cheę  powtarzać  przyczyn,  dla  których  dłntej  zabawić 
w  tern   państwie   słusznieby  mi  naletało.    Jaieście  ja 


>)  Nieiwrdko  byli  trd/icetni  Pokiey  Baraaowakiemii,  «a  umiIimśó 
j«go  w  mleganhi,  hj  ^goiwit  ^o  Połdki  powrdcil.  Ju*  doić  |  ozaa- 
z%  bg^lA  nieelifć  krtfla  do  tuLtońwi    ms^t^  a  tyr^yefe^nośd  kit  Mi«ia- 

goriiwoić.  W  pfiTfMftlkti  ^f^  był  ^ygttMi^'  )>oi<Mtot  w  bwMyi, 
Polscy  pemMy  poM^j^Oi  tobi^  Jflk  w  omie  utiboiki  Henryki.  Pio- 
Mckdp.  78.  SMm^cki.  -r 
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ii^l^nflłi;  le  jdUwk. o^M^wmr  mMmę,  ^ninimb  aia- 
bMpieez^fltwom  krilestwa  mego  Apiessąc  oa  lycbm, 
dim  pojatnejs^  do  nyjatdn  nainiiciain.*^ 

Gdy  dzień  rpMtaoia  iiMU|j>iłf  ^^^  sswedski  dla 
łea  i  ftala  aii}  mogąc  odprowadzić  syaa,  poaostał  w  swym 
lamko. 

Miesiąc  cały  bawił  Zygmaat  w  Bewla;  csfste  oica 
i  ayoa  rosmowy,  zamykania  się  z  sobą  bez  świadków, 
dały  powód  do  wDteskóWy  prawdziwydilii  czyli  fSUszy- 
wycb,  ie  rzecz  szła  o  astąpieoie  przez  Zygmon^  koro- 
ny polskiąi  arcyksiąięciu  Smestowi.  Piasecki  nawet  ^) 
ostąpienia  tego  takie  kładzie  warunki:  1.  Że  Ernest 
arcyksiąię  raknski  pojmie  w  małżeństwo  Annę  siostrę 
ZyĘmuntay  i  ciJe  loflanty  i  cła  {j^-oskie  Szwecyi  nstąpi. 
2.  Ze  za  prawo  dziedziczne  Jagiełłów  do  Litwy,  zapła- 
ci Zygmuntowi  pięć  kroć  sto  tysięcy  czer.  zło*  3.  Że 
po  śmierci  królowej  Anny  ciotki  Zygmunta,  wszystkie 
jąj  sprzęty  odda  Zygmuntowi,  niemniej  o  wyi^acepie 
temui  po  królowej  Bonie  sum  neapolitańskicb,  postara 
się.  4.  W  wojnie  Szwedów  %  Moskwą,  Zygmunta  po- 
siłkować l>ędzie.  5.  Nakonlec,  że  pewną  liczbę  nfwia- 
czonych  przez  Zygmunta  osób,  urzędy  i.  starostwami 
obdarzy. 

Młody  wiek,  zbytnia. zarozumiałość  o  spbie^  te  jje- 
dne  mogfy  dać  wierzyć  Zygmuntowi,  że  podobne  okła- 
dy mimo  woli  Polaków  uskuteoznionemi  być  mogły. 
Sam  już  patrzał  na  wstręt  i  zacitęość  Polaków  przeciw 
rakuskiemu  domowi;  mógłte  mniemać,  że  frymarki  je- 
go mimo  wiedzy  narodu^  zaciętość  tę  zmniejąząj^ ') . 


O  P^g.  78. 

*)  Że  i  w  owym  cstsie  i  p<$śn]«j  hjlj  potajemne  inrnenf*  sfc  do- 
nu nkutkiego  s  Zjgimiiiimi,  o  oftąpieaie  jednemu  i  arcjkiiąftąt  ko- 
roay  po:ekiąit  dowód*  ą  dwft  puma  w  bibliotece  porydd^  mujdttjfoo 
•i^;  pierwtao  pod  nr.  SS.  Icar*  36S,  «awiem  inatrnlL^rą  Janowi  I^. 
kierowi  s  sleoenlem  wtpieiania  interesów  MazjmiJiana,  podpisa&ii  pnes 
.Aatoniefo  Traneldw  w  Knmetad«|e  U  mar.  I&98.  Dragie  pHmo.  pod 
nr.  34.  kar^  873,  .«aw!iei»  lektetne  lecenie  eeaar  a.,  nlemifcktc^  da- 
.  nt  Bnkierowi  aA/rt^  nal^pieiiia  4n>Qa,  do  kidiego  aklanial  li^  2y^« 
munt,  było  u.ajnionem  ną  raccz  IlazjmiUana,  ,<m  aa^   Brneeta.  ' 
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MfUtmk  hf^  potttoiMue  po  kvii|ii  iikM6ir 
^Af  {ikarmae  rtneBo  nwoBa  tąj  nieiifliośoi,  tej  km 
Jnótowi  aieciifei,  kitee  pMnią)  s  tek  okropnym  wybili 
ekn^  płoniMiiiein. 

Za  kW^  jesscM  Stofaną  wsacs^to  w  Rydse  ros- 
nioł^,  dsii  dopiero  nśiiiiorsoDoiiii  loatełjr.  lueeikaAąf 
aiasta  tc«o»  imiyaoy.  prawie  laterekiego  wyinaaia,  epne- 
dwili  09  wprowadaeoia  kalendaria  nowego.  Po6p6l- 
rtwo  pnea  |MUrtorów  ewreb  pobnnone,  nneiło  się  na; 
dom  bmręrabiego  królawduego  Eikimaa,  na  k]asat6r  Je- 
nilów  i  innjri^  katolików,  słupiło  je,  i  eamyoh  pngr* 
nwaiło,  te  a  mtaete  luU  mnsieli.  Śmierć  króla  Stefiima,.  ^ 
prierwaia  wykonanie  wyrokn  za  popełnione  gwałly; 
dsiś  dopiero  Lew  Sapieha  kanełera  ut  i  Seweryn  Bon- 
ner,  ąjadiawny  do  Bygi,  tneeh  1  winowajców  pnedniąj* 
Myeh  nkaraweay  mk  gardle,  Eikinsaa  i  mnych  wygna- 
Uf  A  do  miaate  4  araf}dów  wióciwaly,  iOfiOO  talarów 
Bilrofii  lai^aeid  kaiali  ^). 

Ilakie  aą  fatalne  skutki  s^Mdn  reli^)nyeh  mniemaA; 
kilka  Indii  ijd^  siadło,  wiela  majątla,  a.lo  więf^o 
dla  Jesnitów  i  kakodana. 


ROZDZIAŁ  IIŁ 


Pe«ffel  IjBMinia  ie  PebU,  aewe  atobeipieeieiilwa  ed  Ttodu 
at^m  IMt.    rtielttwa  de  Oiregrtdt  1  ik«t«k  eaj<ft. 

Zygmonł  przy  końcu  miesiąca  września  stanąwszy 
w  Warszawie,  pierwszy  postrach  wojny  tureckiej  ju» 
uśmierzonym  zastaŁ  Skóro  bowiem  za  poiyczone  przes 
Zamojskiego  pieniądze,  kwarciany  żołnierz  żebru  si^ 
skoro  go  powicks^ły  Uczne  prywatnych  panów  pułkl^ 


*)  laflaatf,  pftira  HUseiu  paf,  214.  Żyde  Lwa  Sapiehy  pag.  fO<. 
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tietaMA  Zaibojtkł  rassjt  se*  Łwtwit,  a  pkśtŃmwf  wieść 
o  nierównie  tiosaiejssetii  wojekii  niftii  je  posiadsł,  śmia- 
ło m&prseeiw  niepnyjaeielowi  ciągnąL  TaśaiialMó,  a 
bardziej  jeszese  aława  wodza  tylekroć  wwyti^/tusy,.  za- 
trtanowHy  Tarkdw;  zamfiMt  zbrojoyeh  zzykóWi  wysU 
Beglerbej  do  Zamojskiego  poeta-  z  o^nHadezeniem  eh^ef 
przyjacielskiego  ułożenia  się*  Powi^  namowach  ata^ 
nęła  nakonieo  ugoda,  te  król  i  rzplta  polska,  wezmą 
aknteezne  Arodki  wpowściągoienin  itapaiei  Kozaków,  tek 
na  morzu  Ozamem  jako  tei  i  na  l%dzie;  ie  poseł  od 
króla,  dla  zawarcia  stałego  pokcga  MryeUej  do  Oare- 
groda  przybędzie.  Po  podpisania  tef  ugody,  Beg^bi^ 
spokojnie  za  Dunaj  %  wciskiem  swogem  odciągną^ 

^okojnośó  niedługo  trwała.  Wysłany  do  Tarek  Łm- 
ski  wojewoda  płocki ,  dla  wstrzymanej  w  skarbie  na  pc^ 
dróft  tę  zajdalrr,  dla  i)iętkiej  w  dio4ie  ołiotoby,  spóftiił 
przybycie  swoie  do  Oarogrodu,  i  tam,  wyfiód  nim  ad 
sułtana  posłudhanie  odebrał,  życie  nakbńezyŁ 

Na  samym  wstępie  sejmu  przybyły  Oi^żowsld  rad- 
ca- poselstwa,  doniósł  oómiersi  pótdi^  wysłraego  Uehafr* 
skiego,  oddid  listy  od  towan^sząegńeh  legacyi^  w  któ- 
rych na  niegodne  Porty  otomaAskiej  obejście  się  z  ni- 
mi uskarżali  się,  najbardziej  zaś  młody  Łaski  i  Mysz- 
kowski.  Ci  gdy  z  rozkazu  pełnomocnika  sprawę  z  po- 
selstwa czynió  chcieli,  w.  wezyr  przerwij  im,  pytając 
czyli  liaracz  sułtanowi  przywieźli;  gdy  odpowiedziuio: 
że  Polska  liaracze  od  drugich  odbi^,  ale  ich  sama  ni 
komu  nie  płaci,  porwij  się  wezyr  i  rzekł:  Dwa  miesięce 
d^ę  wam  czam,  wtyeh  aUM)  300,000  taianftw. rocwua 
płacić  bcdiieoie,,lub  też  wiarę  prorokac  na^a^opisyj- 
miecie;  maczaj  na  kopytach  -końskich  całą  ziemię  wa- 
azą  w  prochu  rozniesiem. 

Obruszyły  stany  królestwa  te  tak  iiiągodne  po- 
gróżki, powiększyły  zapał  listy  hetmana,  w  któiych  o 
podobnvchże  sobie  przez  Beglęrbeja  czynionych  donosząc, 
zaklinał  sąjmujących  na  Boga^  i  co  tylko  mogło  im  być 
lubego,  by  wiszącemu  już  melbezpieczeństwu  zaradzali 
€oprędz€tJ. 

Obrażona  cześć  narodu  polskiego,  widok  szpetnej 
niewoli,  gorliwości  obywatelskiąj  nowych  doddj  bodż- 
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^»m.    KMk  eopifii^  wyaM  ^M  €«og#»Ar 

mty^te  gdyby  poetnegł,  «e  wcltettttdsy  Pertą  a  Pei«y% 
jenóu  «9  tocży^  albo  M  ifte  po]ia^^  iflagn  utradoialMi 
j«0t  niepnjjaeichWr  aby^  naśMrena  -o  wołnoM  pnejiuid« 
dhi  iritfłdogo  fMMibup^Mi]^  iteiał  mię;  gdyby  mś  nu- 
kd  Mkaiui  ąioiBdjiiegtt  ^»97iH|d>  i  ow«i4n  tfy  aiiO)« 
g«tqiąoego  napraeoiw^  Polioe,  aby  w  takim  (N^padkiL 
mwlkiemi  apoBobipri  (bykiby  oieobnift^ąeeoii  godaoio 
aambi} ,  od  tyla  .łai  t0M|ą0D .  aojasie  oBiłowal  mnran 
atwierasić  pnymierzem  '). 

W  miarf  wie&oAei  .mebiipieciaiiit«ra  i  potęgi  nie- 
fiWfjaMtz,  Mhiraime  podatki,  otoyttoaa  abioda*  Po* 
tmidioiio  pfEMtłego  sejmo.  pobtaj^  nadto  dano  władsf 
podriuarbioBi  wielkini>,  korwnenui  i  litewakłenm^,  pierw* 
Bianti  aadągidaaia  fiiltMa^  dragiewa  fiOO  tyufoyf 
iłotyak  Awoaaaowycb,  b^dt  od  poitłoBayek  biiąftą^  bądi 
od  MMl,  bądź  DakoBieo/iiO(  laalair  dóbc  lub  kiejnotów 
koioiBiyoby  Miło  waea;ąov  tttj  tak  podatki  jakotai 
dhg  aadągnifty,  nie  na  źadoti  inay  pnodmiot  obrteo^ 
noBB  fa^y»  tjdko  aa  popairio  wojny  taroekiiy.   . 

OdnowłOBo*  prawo  kfóla  Stefana  wagłódem  wy- 
InAedw,  tyeb  (nie  tyk^tpie  dóbr  aalaeheckiob)  a  aamyob 
tylko  włośoł  łtfMewakioh^  a  dwndaiesta  kmied  brano 
jednego;  atawiąoy  aą  ildodBieaieo^  powinien  był  byó  d^ 
taiae  odśłanjrra,  z  maameą^  aaabłą  I  eieUerką^  dsieaiftat^ 
^  saś  a  dardami  ')•  Kmiei  aam  idący  Inb  pooyiająoy 
lyna^nwalniał  praea  to  resatę  rodn  swojego  od  wsze- 
inKffk  caynaiAw,  płacy,  roM4  i  aioib;  wacyetko  to  g0O«' 
auidą  mrtępowaó  aa  ntego  pewimą  była. 

Ze  wqfna  ta  podsieopną  była  praea  najaady  Koi4r^^ 

kAw,  (»yli  jak  ieh  aotPią  nkraitekioh  Kiaowców^  aea 

pdiao  i  nie^oie^  starano  się  swawrolą  ioh  powAoiągną^ 

pdedMio  wifcbetnianówi^.  aieby  cayli  saro^  cayłr  i  ra* 

.  nAmAm  awcgoiposławsKy.kogOi  swioduł  iopatri^mi^-^ 


O  Heidenstein  p«g.  289, 
*)  Bodwj  włócinl,  Miesepn. 
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M,  gMt  IrniM^  d  pneteiMddwaH,  łeby  im  dał 
MK>iiegv  V  BModn  libuAedKiegOy  pnydęgle  takie  m 
#06  ca  fotttktrM  i  Mtaik]  w7uiaoqrł,  i  roakasm,  kgr 
mimo  widi  hetmaśakieji  s  granic  rsplte)  ni  siemią>  ni 
wodą,  wychodsifi  pod  karami'  nie  waftyB  tif;  by  sbw- 
gów  beswołi  hoteańiAict^DiepriTfmowałi;  bijrsakoiiiac 
peniia  idi  tylko  lieiba  w  ^fogeatr  helmaftski  wpiaan% 
byiś.  Wyilano  na;^ehBtta8t  a^iEfejmn  dwdeh  doamfeAir^ 
dla  ciągłego  praemmaakiwamft  w  kn^i  karania  wyki»» 
eaaią^ckf  baoaenia  otai,  bf  «taivmn  tym  oiynifo  mę 
sado8y6. 

Więcig  podobao  bo^aAft  wojny  domow^  i  lematy' 
Maxymiitana,  jak  troskliwoić  o  niraymame  na  tronie 
pobkim  Zygmunta^  powodem-  była  stanów  do  ogioate- 
nia  pf^wa  pod  tytalem:  Amkwraą^  rapUef  od  arej^'- 
hri^ifcia  iiawumlia$ui;  Stam>wife  to  ptawo,  it  gdyar^ 
^kaiątęy  ngodaie  w  Bytomia  i  Bendsyaie  aawartąj,  do* 
tąd  nie  aesynił  sadoay&y  i  msyaitgi  tam  poataaowiomy 
nie  wykonały  tedy  baeiBąe  by  niodopelaienie  to,  dosta-. 
jeMwn  i  spokojnoftei  rz{dtoj  sikodiiwem  nie  stało  aif 
napotem,  i<^ło88oaą  jnt  elokeyą  jego  xa  nieprawna 
sąjmem  nini^msym  nietylko  aa  tafa|  nsnaoo,  ale  nadto 
warowano  y  to  po  dłi^iiem  nawet  króla  dsiaie|8sego  par 
Bowanioy  tonie  areks.  lfaxymilan  nigdy  królem  polalte 
obranym  być  nie  moie;  ti^owydi,  kt^^ngr^  go  do  berła 
forytowaHy  mową  lab  listann  atraymywałi  a  nim  swiąski^ 
jak  idr^oów  ojeayzny  karaó  postanowiono. 

Tymcaaaem  wysiany  do  Cm^>grodn  sekretars  kró- 
lewski Zamq|aki  i),  na  saauj  granicy  smittae  napoO^ł 
widowisko.  Był  to  dwór  i  przyjaciele  UehaAriciego^  smap* 
lego  posla^  kMray  ciało  jego  prowadsili  do  aiemi  cgcay- 
at^.  Od  nich  ^wsiął  wiadomoAć,  io  Beg^erbej  a  pned- 
nią  straią  silnie  abiera}ąoęgo  aif  niojska,  jni  do  Syii- 
stryi  przyciągnął;  za  przybyciem  do  Caregrodn  wain^}* 
sae  jeszcze  doszły  go  wieiei.  Zawarty  z  Penami  poM^^ 
synowiec  króla  perskiego  w  zakład  porcie  dany;  po- 
tężne działa,  obozowe  sprzęty,  przeprawiono  z  Aąyi  do 


')  GnjBiacijlr,  {HSsoiij  arcjrUtkiip  Iwowfki. 
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OiMfi  i  k«  Adry—yitowi  eiągaieao;  atito,  niipoAt- 
MMMiif  gM9ir  Sjaąj  tessy  Kft  buiąse  KMftk4ir  iM^Mh 
4^,  il^  prań  niefo  slym  dk^dom^  roBkasoiii  iuMr«t 
iciMa  i  mmda  ptUMgopisjpI^wMiej;  MprAtao  Onlf^ 
aalcĘ^k  itenł  sf  ii]rwMić'|;o  «bl«dii|  M^rMMisakił 
iflHOhe^  gniew  i  fo^M  do  ihiobama  lAimyidi 
i«od7  wwnkdw.  W.  wMgn  mwthhpugra  yoiUd.  W  tii^ 
^fflOm  mie,  w  tek  graftąotm  lof oyjbiie  awąj  niAbeipi^ 
g^  ZuB^Itki  difM|«|  tepi  8i|  ttiespokoj- 


Mtaaą,  poilrMBft  tlsn  tm  nąlony  i  pnjjacieł  jago 
poMl  Ehfc Uely  krdbipel  ugietjdKiej,  Edvrard  BartoA;  pyte 
^praycsym^  sattaDMmt  tic  Md  iokefiesBoioianiii  i  współ. 


te  nanidiiwMy  flie,  Apicngr  do  ^aą)  bMqr,  aattnif 
bj  s  ?olBką  pok^  nwart.  Krtfewa  id<9«» 
jeet  s  PoUunn  w  wojtumUf  ad  nidł  edbton 
ww,  wtmiko  eo  tjUio  do  ubrejena  okrę- 
tów jig  dnij;  jeili  In  wypowśede  wojnt,  '^  epnymif^ 
ndtaaai  swymi  Aagtia  n^  si^  JBl»i;  oo  wt^om  M*m 
«ąy  króla  UwpąteUęgo  M^gaieib  aia  ttebie^  lufrlow* 
bowiem  aeonio  peeiłk*w  m^kiujfiym  .praeoiw  Fillpoaii 


Nie  Bdiftał7.  ^  te  praefeteda  iwoWó  sad^tc^  Sgmąj 
imaąf  aponi^  nieanoidowMny  w  iMgr  jaoidakic!)  .nsMae 
foeeł  mk\nśljj  .oHnedł  kM^oh  an#^kMr  poMgr  m- 
syiowi  nieehętoyoh,  malaił  pnez  nich  sposób  podawa . 
ynaa^o  eaaiągoioMhaiia,  .piaciotadaitta,  te  ain  inte- 
ase  paAstara,  leei  >eseT>iała  weiyia tpttt6<»w  Polakom. «|- 
aiftoł^  jmbiasa  I*  i^olnę. 

{Jsitowaab  te  fieaąyikąy  skałek  pojfaiosl^.  Oiftaee- 
mf  a  atifda  męm,  a  Feiat  baeea  pnjjotoie jst y  dno- 
ieiaaoai,  na  miejsce  jego  nastąptt.  Pnos  mego  pok^ 
tt  klwaśeią  mimHgim  sos|d>  mt  eta^aoMków  soboli, 
/ł  aagaaswaaie  Pcity  lanitfiady  Eoiaków  ^). 

flkooo  iyiim   bsiman   Siami^iki  «  wniskicm   Ba4 

artram  atąyąsy,  todebiał  ^ladoaHiM  o  pdłiu«  w  Oe- 
lagffodeia  Hqnrairtym,  aie  omiasikał'roie8ła6'po  powietadk 
dMoesąe  o  stcsfAliwem  idaneain,  radząc  oras,  by  ogM- 


iMia  p«g;^t9ai  .  ' 
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«•  im  objrmrtelt  nriolMe  pogMwM,  )tko  j«i 
p«trMlme»  -wstrzynanMi  było.*  JUdam  pnmtm  mAgł  ImI^ 
min  wgtrtyiBjwnó  nohwftioi^  na  8qiiiie  podatek,  ch^ 

2Heo  odwróoeaia'  weieiaie  {[oti^io^  mą  bangr  w  oaia- 
de,  umrawMHiwift  iiiote.  BiMhte  an  nieniacaaie  p^ 
iboiMi 'dotkoifla,  pnes  pownoobn j  opdri  niadifA  w  wy* 
^oaniti'fo>  d«ta  poebop  Miiom  iiiaa|i0ko)a]riii  i  la^ 
^wJOlDym  <d0  wybaebnmiia  1  nanittnoieł  swani.  Kanir 
^owskiy  kMfogo  wyaioiłości  pienrsaa  w  krAlestwia-milra 
nai^oić  nie  mogłai  aie  pnestaiNd  aa  daotigetetwiep  chiaat 
itrładay,  we  cierpiał  bjr  ją. kio  obdk. niego  posiada- 
surowy,  piaeowity,  prayUaihiy,  źariwry  w  patekiq  lwią- 
lyai,  wyaiowny  w  aenaoie,  sasdrosny  awobód  kia|oiwye% 
bardiicś  jeeieae  araęda  swego  powagi,  był  on  a  ifók 
'laiłoiaików  ojeayii^,  ktdny  dmą,  by  dotoo  paUieaaA 
4tiało  mą  ieh  ^łko  sposobem,  pnaB'iiioli  samych.,  lab 
pfĘ^najmiim  ioh  imieniem  ^  kto  tylko  stał  się  w  nąjm 
Jnawnym  pnei  dsieła,  lob  priea  wpl^  swAj-aaaaaąoym 
Imoliurm,  jat  Karnkowskiamn  podpisanym,  jnł  nia^ 
ftiyjadelam  wcdneiąt*  W  dadiownym  a  qdoda  wyełio- 
waay  stanie,  nie  znał  co  aprzcgmoAć,  co  słodkie  a«eia 
namicia;  pdioiej  gi<omadń|ee  się  eh^oby  i  lata,  powiek- 
a^łf  wf odaoną  i  nabytą  ęiai]^oM:  i  mwiM.  Bwa^^ili 
tok  ttŁ  spafał  póUtycsne  swe  awiąpki>  jak  ma  iorpą- 
•aye radziły.  •      t-  . 

>  Za  kr6Ia  Stefana  tnymał  a  Eamqskim, 
beskr6fowia  a  Zborewekimi  i  OAiką;  znńsr 
przez  nieb,  jakeśmy  widzieli,'  do  Zamojskiego  pr 
a*  ft^ietna  wędaa  tego  pea^rMnoiA,  ai|Heae -lAidsąe 
sazdrolei,  ścisłej  nii  wprzódy  iłączyły  go  a  rśiaowier- 
nym  Górką. 

Ten  główny  Zamojskiago  niepniy|aeiel,  wyetawłąiąs 
przed  drażliwym  atareem ,  to  wojna  tniedka  zmyśliiam 
przez  lielanna  dla^wyaraśzenia  na  narodzie  podatków, 
podatki  zaś  na  straszne  jakieś  swobodom  cgcayatymaa- 
maeky,  łatwo  go  naoMywił' do  kroków  palnydk  sgor- 
■aoniai   -.••..  -jii^.  i 

Widziano  naówczas  pierwszego  rzymskiego  kościo- 
ła kapłana,  stawającego  powtórnie  na  czele  protestan- 
ekiej  partyi,   taką  bowiem  był»  Górki  i  fflbeiewskieli 
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ito^,  jak  Blfbif  tijpdlnj   dimy -inadMoi 

więeąj  ludn  S|mjały  nii  idi  dwoiły  leUgijne  mnicmiudi^ 
Boąpąliioiiy  pna  fińrk^  prylnai,  ani  nuaiy  w  sapale 
ęmjm  aiii^%qr,  baa  względa  ie.  król  przytomny  w  kim- 
y^i  awoime  tjmA  wa^r  do  niiaata  :Kote,  w  cela  ani^ 
nim  pnm .  imtt»,  nstanowionyeh  na  aąjmie 


Kiok  len  anekwały,  aieprftway,  obaląiąo  najpierw^ 
uy  BuyeatatB  saaacayt,  niaaoiąo  aatay^  a^mów  ndaiel* 
•BŚ69  otamnorł  dro^  do  tjFla  widsiangroh  pAtniąi  asa- 
UMir  i  ttep^y,  gdiie  jodan  saehwaloe  a  atronniki  swy- 
wif  imamm  nan^  oałego  mówić  i  esynić  watył  ń^ 
Do  4oeo  Btopma  wybijały  były  beakiamość  i  awywol% 
li  nie^lko  awołanie  :to  prynlasa  aio  sgoni^ło  nikogo^ 
leoB  {Bfaodfwme^  mattrtwo  senatorów  i  rycerstwa  agro* 
aadioło  w  dateA  i  Hanaeaone  mieisoe. 

Sacaflliwy  Karńkowflki  flctooć.  na.lieanym  qeidzi^ 
widniał  aiff/piywaiyu^y  że  ogłaaaał  obłąkanej  mnogofai 
W^  anniainał,  ie  nMidaih  Poaór  ąjaada  było  zniesienie 
palMirAw  Mhwalonyeb  na  scomie  oslatniin;  przedniąjszy 
atoli  powód,  obrettanie  władzy  betmaAsfciq| ,  starde  Za* 
■ojaloego  praewagii  '>W  tym  wice  aamiarae,  najprzód 
dia  »raaia  aare  wsśyaftldeb,.  (jak  gdyby  prawodawco  od 
naroda  wybcani)  ariieAli  iiiasyatlde  aąjmn  ostatniego  po^ 
łMny,  a-potemwmriędem  Wiaday  wcifakowq  następujący 
ogłosili  wyrok:  „Za. odtąd  ^MwinnoAeią  łiędzie  hetnui<' 
na  ataó  s  Wtiisyem:ina  gmnmach  króleatwa;  ie  temni 
nie  bfdaie  się  godaiło.  byó.  przytomnym  w  czasie  elek- 
efi  królów^  ani  wnicb\ei7nió  przez  wysłane  od  sielne 
osoby;  ie  hetautn  zawołany  przez  sena^  atawió  się  mk 
jak  mywatny  salacbcio^  bezbronny,  2  trzydziestą  najwię- 
e^  aworaao>  leez  łiea  iadnydi  hnfeów  wojmnych;  ie 
bes-^wiedi^'  łcfóla  i  Isenatn,  nie  łiędzie  mógł  spisywać 
ioimaaa;  ię  wbeakrólewin  senatowi  ma  na  wiemoift 
pcąyaiegad;  iao  ani  posłów  od  aagrsnicznych  monarichów 
ainckaiL  ani.iei^wiadae  z  nimi  nmoWy  wdiodzić  nie 
będaie.^ 

Słnszną,  notirzebną  nawet  ostroino&ć  ta  była,  dla 
zachowania  od  przewagi  wojskowej  nietylko  swobód 
ojeaystycliy  lecz  nawet  tr^oii  aamaf^; « lecz  eaemoi  nie 
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mfM  o  to  w  s^aiio^ 

4tnnA  eeehf  osoUstośei  i  gom%qrdi  M^rairiAw? 

Wiele  na  tym  zjeftdiie  i  famydi  dodmieto  popmr^ 
<posoba  nawet  obierania  królów;  latwośó  s  którą  ^9aA 
4ea  wasYitko  prajjmowałi  nehwalał,  w  tdu|  safonmia* 
łoić  wbily  piymasa,  ift  lawsie  chelidiwy,  sieiególMi 
sal  n  stola,  ras  na  biesiadne  u  Oórki  wdy  poinata., 
M  temi  odeswał  sie  słewy:  WasamM  tylko  i  ja  od^fd 
AróUw  obierad  będaimmf  <> 

Z  nadką  prawdriwie  śmialośeią,  Jak  f^Hby  po  da* 
pełnienia  pniwem  nakaianego  dstett»  wyriai  s|aad  tak 
posłów  swoidi  do  króla,  di  stawieni  praad  tranem,  Bo* 

anąjpnód  składali  dsicki,  łe  kn  obrady  tak  einrałe* 
e  i  sgodnie  odprawić  doswolił;  królowi,  ie  do  nieh 
posła  swego  pn^slaA  raoiył,  oówiadeialit  ie  wobiadadi 
tyeh  dobro  tylko  poblieine  na  wig^ędaie  nąjąe,  la  pngr<* 
Badem  pnodków.  igeehali  sif  wjMnomiq|se6^  b^  wj- 
adę s  Icarb  swoich  inrawa  wiiąió  w  pnyswoite  idnbj, 
nesególniej  ni,  bywsiystkie  ostatniego  :sc{jma  nstawgr 


1  pobory  snieió  i  la  niebyłe  nsnaó,  w  niesem  atoli 
tykając  ni  osoby,  ni  powagi  królewskią|.   . 

To  mówi^,  oddali  posłowie  spisane  artyksnły,  <► 
świadesąjąe^  iŁ  nie  odstąpią  od  ih^  prosiae  erai,  hf 
król  jak  ną|iychląj  sąjm  nowy  iwołoó  raeayŁ 

Danem  było  p&słachanie  to  w  Ujaodowie,  gdae  pod* 
kanclerzy  tak  ochpowiedsiał  od  trono: 

„Skoro  dosils  do  nssn  j.  k*  m.  ta  peddanyob  j^ 
ęo  sachwidoM,  fte  na  pr^ataych  ^aadaeh  astawy  są|* 
mowę  waiyli  sif  obalać  i  nisaesyć,  niywał  n.  p.  wsiei* 
kich  środków,  1^  ich  npamiftać  w  ślepocie.  Nie  diciał 
praei  wrodzoną  sobie  dobroć  cz^ić  porywczo,  lecz  jak 
4gciec  przekładał  im,  ie  cokolwiek  na  przeiśfyn  sęj- 
anie  poetanowionem  było,  joż  to  kn  pedytkom  ra« 
pospoL,  jaź  kn  opatrzenia  jej  od  okropnej  Taikćw 
Mśd  a  moto  i  eicłkiego  ich  janma,  wsqrstko  to  i...- 
io  sif  bez  gwidtow,  stato  si«  za  niepr^mosaoną  a^nw 
«ałcgo  wolą.    Nic  było  zatem  przyczyny  zwoływać  po* 


PlMeeU  p.  90.  HildMMteiz  p.  190. 
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t0  gmuim  TiiJjipfaąiBft  f«Mtf|rici,  diii  niAioia 
-     r,  aby 


te  Mmi  laMjf  abj  mnm  wasM  ńu^ktt^&y   inąjal^ 

WMu  tjłkd  inm^teie  mag^ttMk  kiókwąki  ^^^  me  dm^fś 
two:  w  Mjtt^h  donodAw  potnela.  Wkiótca  j.  k.  Bi 
tqai  swoM  rMą;^  im^^yu^mteie  diiś  pnes  was  i^ 
trknhry  w  óbliesii  naesypospoL  etytań  rrasate;  daił  la^ 
Arii  j»4iu  M.  nie  nnśa^d^ftU^i;*  tdn  vmos9gOf  te  to 
il^aady,  te  maJmlmńB  pobartm  wati  ly aająo  rad 


gatenego  idnienn^  aiuiallyoli  airat  i  saUieeA  qiokoj 
Bifał  pMbUesD^  jat  b^  (Af  powodem  ^y 

Jakoft,  laba  aaM^wyai  trafen  oddalonem  aoatato 
aiebaiipieeseiatwO'  wojny  toiwki^,  auakwahltwo  atoli 
Fiymmok  i  OóiU  na  qcidiie  w  Eiole,  tnieekrne  praea 
oUh  pbboiy,  «!%<  fosiiitafaMte  i  łapiastwó  aświedsHMiei- 
go  irMIm  totoieru^  napełnifkłyknj  >awsekaaieia  pi^- 


2wołd  lvM  Mgm  «a  diiei  &  gfidnia;  popraedsiły 
go  seryeii^na  powłatowa  aejmiki^  ra  na  nich  te  eiąet- 
■owe  epoiy,  klóTe  wkrótee  powaietofanym  wybaebni|6 
■riaiy  poAaraai. :  »Bnniiwe  H^mn,  poosąlki;  obcaay  Jan 
Swida  aanaaikiefli  (ktdny  już  w  Kole  pnewodateayi 
MUL  pfyouHKmekim  ąjeftdiie).  Teftgdy  mówi  do  króla,  i 
eiOrary  ijaida  toga  wyohwida^  powstaje  w  iabie  oknjic 
igaiaaeaia,  praerwany  głos  marsadka^  poiywąfą  a^ 
a  atron  ofeydwóok  poełowiey  nne^ją  eenat  i  do  awyea^- 
mg  obradom  swym  iaby  pędem  wychodzą. 

Psna  dni  pifCnaieie  trwały  bnraiiwe  międ^^  a^- 
BHiteyan  nqia^;  jedai  eUeiaii  p6twierdri6  waayedco 
00  na  qełdtte  w  Kole  nehwalonem  było,  drodzy  odrzn- 
d^ąe  wa^yalko,  ezytania  nawet  podanyeh  artykułów 
niodopnąa^udi.  Jakoft,  potwierdaać  postępki  i  nohwaly 
qaxdn,  który  znieść  watył  się  eo  erejm  ostatni  poate- 
BowŚ^  byłoby  to  nie^lko  odiywiaó  arks.  Ifazymiliana 
jai  aaMzeaoBa  naduą|e>  leez  ea gorsza,  f^talnymna  aa- 


p.  Sf  L 
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iuMf  li  tekiMk^  wszystkie  boimalów  inehiiatetTO. 

KM  ZymmA  wiiAd  jMWiieetaet^  Mpftłtt»  ivMd 
Ijwyeh  nHosy  stronaat  nńeMei,  iikniią  powasą  i 
łieEBtr«miiośei%  iłiuAał  lartwaieilgrohi  eo  wyn^siąo  wftr 
k  ijaidii,  iiotfpiali  ZiDM98ki6BO,  jako  te*  i  tych^  l^t*^ 
nj  sloBSBą  idjfći  laiewagą,  gDoarili.  te  gmasąco  pnort 
ulasieseaia  władzy  aajnyiasąl^  odRyehali  .poekda  lui 
wodta  miotaBO  >).  ;  ^    '      ,- 

EonieeiDOŚc  firędkiogo  caradieiiia  .wspUnyia  i  tse?- 
M  i  wBiech  Btaa6w  dalccliwościom;  idiwratwa,  połogi 
i  gwałty  rotwiązanego  iołoieratwa^  w  inną  nakoilioa 
BtroDf  zwróeiły  spierających  aic  aWagę.  Widaieliia^r 
na.  popraednicz^cłi  acgmacb  aehwakne  doM  znacsne  po- 
bory; tak  atob  był  oporny,  tak  Łiewiemy  wp^..iek 
do  ekarłm,  ii  łoinieni  nic)^tny^  niacozył  beakai^ 
mietakaAców  krija,  stcaeffAlmcj  laś  włości  królewdUek 
By  iłcmii  koniec  oorycUej  położy^,:  raakacii  icrdł  Wr 
stawić  ekonomie  Bamborskie,  niyć  wszystkick  doebod^ 
fwoieb  na  wypłacoiie  nałełylości  lycMratbrU,  a  tatrze- 
Aeaiem^  by  po  ogloezenia  prawa- tęgo^  kaldy  flDokaJBila 
do  doma  powracała  a  peway  ti^tyf  .wśtrzynfl^'  aif -m 
nąlazddw  i  gwałtów,  pod  sniową  .odpofwiedaią  pinaA 
sądctt*  Do  dalekiego  stopnia  roawiądy»śei>  i*  znmiiaft- 
•stwa  pr^jśó  jnł  wtenczas  nńsiuło  fryoesatwo  aasze^ 
kiedy  na  tymie  sejmie  widiirtiy:  prawo  ^:  ^poawałsjy 
lurólowi  niyć  pospulilego  roszenia  praeeifw  ko  :>kwamft- 

S>D/  e^y^J  ^^dy  i  starostowie '  swywoli  iiebrnio  adok- 
y  pbskiomić  *). 
Zniesiony  na  tymte  sejmie  wjjok  wygnania,  za 
kjMa  jeszcze  Steftna  na  Krzyaatofie  Zborowskim  pi 


^^)  WfpoDina  w  kronice  iwo>j  Piaf  er  ki,  Ae  iia.ąęjioie  ^m  obiL- 
neiiia  przeciw  ij^zdowi  m  Kole  było  prawie  pówsrechiie.  Ze  gdjr 
"prfmBB  Eamkowski  chwalb}  si^  t  drie)  s^oTch,  s  śAłożónycłiprzesi 
liłbisia  Jfsuitdw  iskdł-łgteMa^diTyi^iekt  mu  na  taK^tottóinai pMą^ 
kor.:  M(i  Iźe  prjmi^tie,  kreacje  podobnjch  fandacyj  nie  nadgrcds% 
okrcpnf  go  ciora,  który  bnntownicsj  sjazd  w  Kole  rsecajpoa;  ndaL^-i^^ 
Piasecki  p.  90. 

■)  Tatra  konstytneje  r.  1591  foJ.  609.^''^     1  •     --^    'i  ' 


Digitized  by  VjOOQIC 


IM 


mnjąwMm^  aie  \mnŁ  Nie  pbiyfóeS  te  mi^ii 
•|aijMy>  gifń  sMlogo  poteHi  aa  dweiw  teiarM  Bae 

2iii6Moaa  ■»  teecdai  wjpmwę  «dbw«loiie  f9kf^i% 
ttfkfdiąe,  te  nifpMnefaneinteeji  jtk  gdykf  •patnii- 
aie  duma  kied^lwiek  akpolneboem  byi  mogło  ^). 

Dotąd  cna:  Mraakt  s^fmów  iadaem  praireai  #- 
Łteśioiijfia  aio  był^  dai  aia  wiedzieć  i  jakieh  w^M^^ 
la  atasy  adiialiieśetewojef  lauboenOi  eiaa  eejmowaaia 
^Ajnmtw  do  BiedaieL  saeMa,  Jak  g^jby  pnekładafy., 
laaa^  liiMco  władqr  pawodawetwa  ażywać,  jak  w 
dłoii^eh  posiedzeniacn  wyetawiai  rif  na  przypadek 
— • ''~^-  jukmA,  megajejA  aarobody  icb  teieśnia& 


ROZDZIAŁ  rf. 

Fa^tcfc  Jamirdi  pei^ńł^i  «i<<sj  ^if^m  i  liąndikUpr  94- 

aiiair  aa  Iwene  Sjpaaata.    fiwailj  pepdaieae  aa  iban^ 

ewaBKicUkiw*  Peicblwe  idi  i%  kiaia. 

Bezpiecznym  było  króleatwo  od  WBzelkią)  posłroo- 
«ąi  aapaAei;  z  Porią  &wieto  zawarty  Bojnsz^  przedlużo- 
MĘt-%  earem  moskiewukim  przymierze^  o4  Szwedów  spfi- 
koJBoii^  pizy^lnoii  nawet,  wszystko  dni  pomyślne 
zdawało  się  rokować^  gdy  zazdrosny  wróg  przeznacze- 
niom naszym  y  w  niedostatka  obcych  ' wojen ^  domowe 
podniecił  rozterki.  Początkiem  niezgod  f  które  potniej 
tak  okropiym  wybncbn^ły  płomieniem ^  były  zjednaj 
atnmys  zimną  w  króla  niedostępność,  widoczne  pierw- 


"  I)  w  fń^of  w/KtMi-  ewMń^  laMatfz  pafw  ■ejn  tea  poborów, 
gif  Dsieiatk  do  Twrelr».  Broaloiffld  wą/k.  do  Upą.  mmę^fg^H  •  pew 
necsonemi  podaninkami  śpieityU,  dIo  by}o  w  skarbie  pieniędzy;  uda- 
no sif  wi^  do  swykłych  fpofobdw,  nałoiono  pogłdwne  na  Zyddw» 
UL  io  knpiono  BoboH  i  posłano  do  Tnrek,  jako  nagrodę  aa  pociyniono 
ptses  Koiniktfw  nkody.         •"  iv---  i   ^ 
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liaiMł  poAleboon,  pomeauM  i  ńmmm  medd 
«Boi^  s<lni§i0|  wjwMoU,  łądan  naoRiMienią  mA- 
to  mofte  wygórowana  Zamojtkiego  •  swobody  kninwm 
iiDłiwośA.  Zjgmamtf  aa  rsądidć  iń»  uaial^  ue  oicwpiał 
fejp  m»  raąoono;  Zamoyski  itsmifiąy  pittwateMk  sh 
shig  które  oddał  tronowi^  sptawiscUiwid  o  wkMiiq  pna- 
koBsny  sdataośdy  sbyt  je  mote  kaólowi  esai  dawał, 
sA^yt  wyłącsDie  powodować  nim  piagtt^.  Wifksss  -ito- 
fwiei  w  samsm  dawania  rad  wt^tmm  sloomnośś,  po» 
wniąjby  mu  qedai^  na  nmyśło  kvAła  ten  wpływ^  no- 
ty później  te  szkodą  rseesypoe.  laganięły  poeŁlekst^u 
i  miernoto. 

Nii^omny  Zygmunt,  ie  pieoati-  SMii^sią  knronaą 
nroesyśde  prsynekł  był  Zamojskiemu  dla  Tyleddego 
sekret,  koron,,  za  namową  prymasa  i  innyeh,  oddał  ją 
Taroowskiemn  referend.  kor.  Niesłownoió  ta  żywo  Zbt 
mojskieg^o  dottn^ła;  gdy  więc  podług  swyesąju^  przy- 
stępowali do  tronu  senatorowie  dk  dziękczynienia,  Za- 
mojski ostrzej  nii  przystało  ^  wyrzucał  królowi  niedotn^- 
manie  wiary.  P^rwii  się  Zygmunt  s  tranu  ^  i  sufowb 
zgromił  imisłoM  kanclerza;  powsiahi  między  senaWiNMIi 
wrzawa,  wyszedł  zagniewany  ZanM^ski,  i  pnez  dni  kilka 
na  radzie  nie  bywał;  ukojony  atoli  przez  przyjaciół  prze- 
prosił króla,  nie  zapomniał  jednak  uraay  *). 

•  Zagniewany  Zygmunt,  podszeptami  podhiebeAw  bur- 
dziej  jeszcze  rozjątrzony,  postanowtt  oadalió  od  mlif 
i  dworu  tych  wszjrgtkicb,  którzy  surowiej  cjeqrsbrek 
postrzegając  obyczajów,  śmieli  prawdę  mówió  i  błędów 
nie  chwalić. 

Że  Zamojski  najezęóeiq  przebywał  na  Rusi,  wyais- 
sienie  na  podkanclerstwo  Tarnowskiego,  suesakająoegó 
przy  dworze,  poiwięeonego  dworowi,  przez  skwaplłne 
przy  ciśnienie  pieczęci,  i2atwiało  królowi  rozrządzenie 
jego  i  wszystkich  łask  szalunek. 

Z  wiela  oddalonyeb  od  rady^  usunięty  bjpł  i  Lsśnio- 
wolski  kasztelan  podmski,  nie  z  innc^  pisyeayny,  |ak  *e 


O  Żyeie  Z^moJaklAff o  pr^s  Bobooioloft. 
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qr  I  BoMatm  o  wytouta  jcgo^wieM 

^-^ flrarewFł;  mąt  tiB  pny  i»«kMJ  eiida  po- 

alMi,  pośimUk  aa^  OMbbiny  uniką;  dowoipigr,  riookj^ 
ąwiUJiy,  N|o^  ^  dwenkkg  gneonoiei,  peiM^M 
w  |OTividlBeh^  siatek  w  pnyjaiiii,  Di«{Niisbiktfirai%ao»^ 
wimmkL  Pine  PiMeoki,  te  gdy  Leiliiowokki  pnjpi^ 
iMitił  miodego  Zygminite  do  Potoki,  imkł  do  pfsyjft* 
mIŁ  «WQidi:  Pnyniettifaiy  wam  gbdką  Ubliof;  eo  im 
wmj  1  niodii  wyryjeete^  tottuiie  na  lawase.  I  dobrio 
mówił  (tBBtedodi^  PSasedd);  gdy  bowiem  otaesąjąąy 

yli,  by    ■  • 


ga  waAweias  opiaknaawia  aaaeEyłi,  by  nigdy  proaią^m 
afe  odpowiadał,  at  mf  wpnAd  %  nimi  aanmii,  w  dar 
waHa  odpowiedii  tak  go  iieqraili  wiimąeym  i  opieaia> 
łfm,  iai  wd<9raal8iym  wiaka,  wstaiotoł  aawat^  dligo 
tnaba  byio  o  jedlif  neaz  mdwió,  nim  niediftBie  od^ 
wiadiiał  dawo.  Tea  aid6g  iwloki,  oiftkieh  napotem 
blfddkw  elawid  mę  pr^retyną. 

Obyongcm  ł^  ia  Jagiełłów  a*  do  daiai^^j  ekwili^ 
fta  krdiawie  we  wi^itkieh  wa*niej8qreh  epmwaeb .  bea 
aasadieoia  aą  %  aenalorami  i  praednif^siymi  w  aióle*^ 
rtivia>  nie  aw^kli  byli  stanowić.  Zygmunt  sbyt  awła* 
eaiyieym  pofwadie  swDjig  znalaał  ten  awyesąf.  Oddalft 
smarny  ęb  poatn^gaoaiw,  dał  eałą  swą  afiioić  BemM> 
dowi  CkislyAskianra  Jeaaieie,  i  daiadAstwa  spowiedni* 
kowł  sweani,  Albartowi  Badsiwitowi  marssałkowi  litew., 
Aadn^owi  BoboH  pad.  koron.,  i  kilku  innym  snpetnie 
paawśfcaigrm  rakaskiema  domowi.  Z  ieh  to  aunowy, 
Ml  wdeiAlejsse  adwasem  wiedeósłuem  pmgnąe  wnijAó 
iwiąifci,  postanowił  laMabió  sobie  Annf  afeyksięinieikę 
niniską,  eótk^  Kanria  aroyksiąięeia  aa  Gfaeo.  Niesaeac* 
aae  te  Mvby,  inócBem  były  ei^ftkieh  aapolem  międi^ 
lodlam  a  narodem  podcgne&.i  zwaśniat. ; 

2^9nmit  widaąe  poimaoełui^  prawie  wstręt  Polaków 


ks  apowinowaeenin  takiamn,  gdy  o  me  tajemne  eąyni 
aidaiay,  loaglasia  wpnbliesBoAei,  tesięeałegoineUjoft 
ywi* 

Pamiftiiym  stal  aif  rok  1691  gwałtami  na  lóteo* 
wisiaacŁ  popełnionemi.  Po  skoAesonym  sejmie,  ndał  się 
byi  Zygmaat  do  Kiakowa  wias  z  siostaą  swsyą  AmM| 
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kMHfimą  tswodtkąi  ai>o»»  ei|*t><(rowito*iiiwnl|iq|g 
riotana  so  Ss«redÓw/  byhi  imiennego  mjmukiu ;  igoriii^ 
optekunką  tejle  religii  okaqr^i«łairif  Bni»Aiula>lDHttf 
wtOL  Przypadek  idarsył  n^,  ieSlk^KB  łtoraie  M  jai*' 
naik  krakowski  acscflneiająay,  w  npria  reHgmMJb 
ap(M4«r^  kitko  lodii  na  tyiikii  raoiUy  eqrU  jak  Soi^ 
atein  twierdai;  aabili.  Pianki,  żnMłan  ki«tu  byćaiteft 
wystawienie  dwóch  s1>or6w»  jednego  na  idiey  i.Jimmf 
drogiego  na  jMef  ft.  Dncha.  Nienmeanany  łariiwdiwi 
tapałt  pobndsał  nezącą  się  w  akademii  kimkowdnej.  niłaK 
dtieit  to  sif  aebrała  i  aboiy  te:  ibiunyła.  Barsydek 
przea  władae  miejfieowe  ro^eaaeBi  na  ehwMf ^  lajwaji 
się  w  nooy,  wywrócili  do^wazfte  te  sboty  i  egucM 
zaiaieayli;  podoboei  gwałfy  pop^iMe- i  w  WiHMir 
Udali  rif  %  akargami  do  króla 'pisedriicgai  a  panAw  wgM 
manła  tego,  a  gdy  dowobie)  nie  odelwaU  odpawiadsi^ 
nakasali  ajaad  w  Cfamidnikn^  akąd  apomięd^r  26  wrm 
znaesonyeh  od  siebie  posłów^  Płaca  Stan.  Lnbaciawm 
na  otraymanem  n  krMa  porioehanin  tak  Brfwft:. 

yyŁękająo  się  m.  k.  a  panią,  aby  ktokolwiek  tegit 
poselstwa  nie  tiómaa^rł  złoAiwiey  aświadioBaiiiy -.piiad 
Bogiem,,  tronem  i  fiorodem,  ii  wys|atu  jastaiDgr  dow.^ 
mei  nie  teby  mącić  spokojnoM  pewsseohnąi  aia  lebyt 
sprawy  pnbliozna  aabnnać^  lecs  i  owasam,  ieby-pakidf 
rsecsypospolitej  i  samą  osobę  w.  k.  m.  od  ^ej  prsygadf 
nehronić.  Beapiecanie  poddani  w.  k.  m.  lipodaiawać  alf 
tego  mogą,  ii  gdyi  im  wolność  i  praywiłaja  ieh^aaprsgp? 
siągł,  świątobliwie  zachować  je  mcsKyss.  ZgwaiaoM  lo* 
stafy  wolności  i  bespieese&stwo  pabMane^  w  stołeaa^ysii 
miastach  Krakowie  i  Wilnie,  po  innych'  mic^acadi  ki*.» 
Icatwa,  napastowane  Uagalnie  ]wńsk]e,  świątynia  tegfo 
Boga,  którego  acz  róinym  obrządkiem,  wszyscy  aarówna 
w;^znawamy  i  czcimy.  Czam  bardiwości  takie  fltla^ 
znie  nasz^  zagraiai.  mogą,  niech  nas  imay  przykład 
Francyi/  Gdyby  tam  z  początkn  starano  819  było  przyw 
dnmić  pierwsze  iskry^  niezgody,  pogodzić  spiwraie  w  ki^ 
ligii  mniemania,  płomień  wojny  domowej  dziś  nia  ogar^ 
niałby  zewsząd  t^o  świetnćgo  kaólieatwa.* 

„Prosimy  df  króla  imieniem  oałego  igaada  wyaBai«« 
aia  naszego,  aśebyś  jako  głow»  laaeaypas.' i  atićt^beB^ 
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imild  olm^śiił,  by  Bitargi  to  w  mmjA  poaiąlkidi 
M^tiiiiniMeiM  hjlyy  by  kairieani  wolna  byh  ettM  Bogm 
jidL  iMUttaite  n4\0fie3j  bjr  oakonieo  tiptKmej  poptinio- 
iiyeh  8|MMtMstA  1  f widtófr,f  sunwie  nkm^yoii  hgFii: 
WkrttM'  KeHriej  sebnni  w  Badomhi^  w  tamta  ao  daii 
imAn  jpeinojii  i  asiMiommia,  pcaąd  tninw.  k.  m.  proihgF 
naaw  prająriBaicn;'' 

O(H><>^iadxMipodlBHiołari0f  Taniowski  od  tronu:  «Ża 
ad  obJ9ai4-ru)dów  lcnUe«tvm>  piarwasam  faylo  i  jaal 
f.  k.  »*  ataiMiieiD,  Mckawać  au^y  poddaayau  poMg 
i«ilb66.  ft  icigai  pi«waB  tjdi^  kt6rqrby  Ja  mifandi} 
te  gdy  w«i^  jat  trodki^  aby  kMrigpoieb  apokqjnojlai  pa« 
bii«iiQ  nkanuiyaii  byli,  nie  .widti  pdlnebyy  aby  wzglf- 
doBEi  'U$ -naaay  obywatela;  po  qaMaeh.  igromadaa6  rif 
aialL  Chdyl^  bowieai  pn^ładeai  awmgielibdw  i  kata* 
li^  podbbae  H^asdy  składać  aacifUi  klAt  nta  praawidiMa 
gOTBtąeytfi -^ąd  i  niebaipiaoaaydi  dla  raąda  akatków? 
Pnjnaka  j.  k.  m.,  it  na  prayiaiłym  acyaiie  ioitłe  wafjAć 
kate^  i  'W  raspoft&anie  aprawy  tej»  i  w  wazelkie  prteła* 
tenla  waato;  tyaay  Mwet>  abytoioikogo  a  gioaaawoiah 
9«  aajai  taft  wysłali.^ 

Nie  waigfy  tadaego  akulka  ta  pngmeaaenia  królaw- 
akie.  liia«kavpHii  łapieioe  zborów,  i  awaiem  duoh  MWia* 
eaaia  ^adnaonib  wamagał  aif  w  Zygmancie.  Sprawia«« 
illiw9t&'  9iiM  odda6  nalety  ewaagioliluiniy  te  w  ^Moaiakip' 
wania-knywd  awoiak,  Bia>wiąaidi  aięjak  p6źaiaj  aab^ 
eyM^inie  dopuścili  aię  tedaaga' kroksy  któryby  dabn 
pNBbfiaznaBia  mógł  bg^  sdtadaąoym,^);  rótaiowieray  l^li 
oaó^razaa  Połakann  mową.idaaaą. 

Podtsacaaa  Koaacy  mąyakiegoiwontf^  wdy  wołoskiego 
tegotriiidBiiia  miMtą^rag^  819  być  k9t4nqrni,  pod  opieko 
8iroj%  pKylfwngr!,  aa  gospodarstwo  aanyślali  powróeió. 
Kr6l  pewne  ztąd  dla  rzeczypos.  przewidl^ąe  niebezpie* 
caeAatwo,  poleeiłiadowiieoki^BB  atarośeia  taiafyAaklemii, 
dhy  wośatnie  ałemn  aapobieda  1  starał  się^  Zaeaął  wi^e 
Ja^wiecki  z  Kozakami  traktować,  i  tyle  namowy  awemi 
dokMMłi  te  mai  Iwonie  irydall.    Król  oszusta,  do  Kwi- 
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ma' 
wiMoM  hojnie  oagródziŁ  Niedfaigo  jednak. irwaU  W9i4^ 

Dwie  nnówesas  okroję  klfski  imówmi  piawie 
fnuMmały  oje^mc:  powietne  w  okolieneh  Kiekowa^ 
swawola  Ktnakdw  n»  Ukninie,  |k>  eałyai  kn^n  w^- 
nadanego  iehierslwa  lonntta;  lo  nteeierpliwe  obie- 
eanc  zapłaty,  paatDtqrk>  dob»,  osobliwie  kvddewakje» 
Zygmnnt  by  sif  od  «pntto8zeA  nwołniA,  roakaaaje  je* 
dnym,  by  na  dmn  18  gridnia  nałetytoM  wojaka  aa|rfa- 
eeaą  zoMda;  dmgtm^  by  pomrMągnfli  Koiakśw^  i  dla 
wełny  niania  nąfasdów  tatuakiek  pod  KnenueAetnkieai 
małe  twierdse  Inb  ossaAeowane  wysypali  obesy.  Poiy* 
teotny  ten  rotkas  wykonanym  nie  soetaŁ 

Pomimo  pneeiwieństwa  Polaków  aasiłe  jnft  o  mał- 
isństwo  X  domem  rakntkim  nmowy,  bardai^  ni*  kiedy 
laieohęoone  obnrsyły  nmysły;  eo  pnedniejai  obiywatele^ 
a  międsy  nimi  Zamojski,  do  Łnhlina  sjeehalL  Nie  mm* 
trywali  oni  w  tym  samienonym  stadle  samyeh  tylka 
małfteAskich  cwiąsków;  widiieli  waśni^sie  sagraMśt^ 
swobodom  i  beapiecaeństwn  ioh.  Niedopełnione  pakta 
bendsytelue,  niesapnysięione  dotąd  praez  liai^milia- 
na  srseosenie  się  korony  polskiąj,  oo  więo^,  irtsnno- 
Mą  Zamojskiego  pnąjfte,  jak  twierdii  PiaseeU  i),  wła- 
saofcetae  listy  Zygmunta  (w  któiyob  aneyksiąśędn  £r- 
neslowi  berło  polskie  nst^ió  przynekał),  dawne  niea* 
fiiośei  i  podejrzenia  w  srogą  przemienity  niespok(^noM* 
Prtjrdamy  do  tego  powody  domowydk  zalalei,  me  pe» 
dłag  praw  ojszystyen  kojartone  małżeństwo,  w  nieprsy^ 
tomnoid  podskarbiego  otwatty  sluurb  pnblieany,  kwar* 
eiane  piem'ądze  nie  na  aa^bu^enie  ź<dnkrza,  less  wyay* 
I>ane  na  prywatne  niytki,  przed  w  ntawMa  oddane  bi- 

'idotąd' 


skąpstwo  krakowskie,  niepowróeenie  dotąd  Estonii,  ^ 
gająoe  się  eeras  wieAei  o  od|}e*dsie  królewskim,  trwe- 
*yty  i  obmssały. 

Nie  zbywdk)  Zygmaalowi  na  stnimukach  i  w. sar 
mym  Lnblłnie,  a  gdy  po  dłngieb  naradzeniaeh  niedUK 

O  riiMcki  ptg.  97.  Heidaiflelii  ptg.  S«4,  ndwiąe  o  sJeidBle  lo^ 
MikhD,    ttdwi :  pruuttm  UUmm$  emmmnt^  «f  M>nm  ^liwyiiw  )»«» 
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woU  %  pMfpowańi  krtlewridegO;  s  skargi  iwemi  wy- 
iWł  do  Zygmwte  poMtetwo,  podobne*  wyznaMyli  i  pim- 
jadele  dwoni.  Stiinęły  obydwa  poselstwa  w  Waniawle. 
Wysiali  pn^^adele  dwora  Jana  Sołikowskiego  areybi- 
•kupa  lwowskiego,  Beniarda^  Maeicgowskiego  łnekiego^ 
Stemaiawa  GomolJAskiego  chefaniAskiego  biskupów:  pny- 
dani  ae  Iwieekieb:  książę  Ostrogski  wda  wofyński,  Ten- 
ea^iftflki  kaastelan  wo}nieki,  Konarski  bełsld,  Adam  Sta- 
dnick],  Joaehim  Odeskl,  Jan  PstrokoAski;  wysłani  a  pne- 
eiwnej  strony:  Młkolaj  Firlej  wda  krakowski,  Mikołaj 
Zebfqrdow8ki  wda  lubelski,  Andrzej  Fiilej  kasstelan 
radomski,  LanckoroAski,  Herbnrt,  Praerembski,  Ostrów* 
skł,  OleAnlki,  Gorajski,  Powiałowski,  Sarnicki,  Rysz-^ 
kowaki^  OedyźyAski,  Mielnicki,  Snopkowski. 

Jeden  %  poselstwa  w  ten  sposób  mówił :  „Nie  jest 
to  laeeaą  nową,  ani  w  tej  neeiypospolitej  niesłychaną^ 
ailośeiwy  króla  a  panie  nasa,  te  gdy  obywatele  co  siko- 
dliwego  w  majestacie  postrzegą^  prsycnodią  i  praeUa- 
di^  ^  królowi.  Ptaodkowie  nasi  wolnym  głosem  upo- 
minali królów  swoich,  il^roó  postrsegli^  te  się  gwałt 
jaki  swobodom  ich  stawa.  I  my  uM  jesteAmy  w.  do- 
brod  pańskiej,  ie  wstępując  w  strsemie  poprzednków 
swoich,  łasiuKwem  uchem  i  cierpliwie  przełoienia  szlachty 
pnyjąć,  i  serce  swe  pańskie  które  jest  w  ręku  Boga^ 
do  ptóAb  tąj  szla^^ity  przyłoźyA  raczysz.  N.  k.,  wielka 
trwoga  padła  na  luchd  z  przyczyny  potajemnych  w.  k.. 
m.  s  postronnemi  dworami  układów  i  rozgłoszeń  o  odda- 
leniu się  jego  do  Szwecyi.  Trwożą  nas  te  związki  mał- 
tetekie,  które  w.  k.  m.  z  domem  rakuskim  zawierasz; 
lękamy  się,  by  z  nich  niesżczęśliwośó  jaka  oa  rzeczpos. 
nie  preria,  lem  bardziej,  że  pakta  bendzyńskie,  odprzy- 
sifianie  się  MaxyttiUana  od  korony  polskie},  dotąd  wy- 
pełnionemi  nie  są.  Aż  nadto  licsne  widzimy  pn^kła* 
dy,  że  auł  miłość  braterska,  ani  nawet  małżeńskie  związki, 
sporów  o  koronę  pojednać  i  kończyć  nie  mogą;  ubiegania 
się  i  zapasy  między  cesarzem  i  królem  francuskim^  mię>- 
dsy  Jai^łem  i  Witoldem,  Władysławem  a  Olbrachtem, 
bracią,  uczą  nas,  że  dwóch  panów  być  w  jednem  króle- 
stwie nie  może.  Upraszamy  więc  pokornie  w.  k.  m.^ 
ażeby  wykonanie  paktów  bendzyńskich  poprzedziło  śluby 
w.  k.  m.,  abyś  w.  k.  m.  przed  śluby  temi  złożył  sejm^ 

MM.  fOl.  Dslfj*  pMOwtaU  Zygnaal*  III.  I2 
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poilHioi^ik^  i  iiMt|K>lu>jiiotei  iiM«e  ttŚMetstM,.  i  prM* 
Meoi*  nMte  wymebaMOii  byłf*^ 

tak  mowDtk  sikoteiył:  ^A  WMWBMście4  ktńnjr  otaeift- 
jąe  krdla  Uitei  nęka  jego  jesteioie,  wyMBobaifiw  prośba 
oalej  Bilaebfyy  mMstyob  braoi  WMsyeh;  sUoAoie  co  do 
sMenia  cMijinai  ufeeb  ba  lAm  wufńki^  nieofa^d  i  ros- 
lufihy  nspokcgweHii  będą,  ni^cb  pfmflA  iMeip^s*  bes- 
pieesoą  i  woiną  weselkiej  tmogi  nyrtT  się.  Ten  dk^, 
te  pomaaoM.  wkłada  na  was  ojoi^Eiia,  kt6rq  W8qnra^ 
wasystko  wlnaiAiB^^  »)• 

Odj  nieefaftni  dwofowi  akoAeiyli,  tak  saesął  poaeł 
se  atrony  Zygnantowi  pnyohTlo^: 

„Kiedy  pnypadkiem  wkk  a  naa  leBatordw  i  osób 
ryeerflkiago  staaa  Biialeiliteiy  aic  aa  ąjeżdzie  Inbelakiai, 
gdytey  mą  taas  mowom  ladakim  pmpihfkf^nM,  tern 
wiadomoA6  powaięli  o  ^i^psłanem  do  knHa  posełalwie, 
mniamamy  być  obowiąskiom  naasym  oiwiadeayć»  teAmj 
tam  nie  baoi^li  iadnego  dacba  nioobfoi,  ani  tał  sami 
Dio  tak  adrotnago  nie  upatnyli,  aby  a  jakiagokolwiak 
bądi  powoda  raeeaypospolitąf  Mkodliwom  być  mogło; 
a  gdyby  nawet  eo  było,  nie  ta  jeat  do  roawodaenia  aię 
mi^^ue,  ale  na  s^mie,  który  te  dh  błiakiego  króla  we- 
aela  odbyć  się  teras  nie  moioi  lakliaamy  w.  k.  m* ,  abyA 
powagą  swoją  królewską  te  pokątne  ^aidy  sakaaaó 
raesył  i  podobnego  raebwidstwa  dłoief  meAcieqHid^  na 
eo  ażelgr  i  ichmoić  senatorowie  baeąyłi,  prosimy/ 

ObMwom  stronom,  w  te  Aowa  podkaneleny  odpo* 
wiediial  od  tronn: 

„Giętką  i«  k.  m.  p.  n.  m.  cxą|e  stąd  boleśó,  ie  pod- 
dani jego  adawąją  się  do  tych  nieawyesąfinrdi  i  nie- 
prawnyeb  naadów;  me  w  modłach  i  salnbaon  j.  k.  ol 
gorętasem  nie  było,  jak  by  to  od  Boga  powienone  ao- 
Im  królestwo  mógł  spokojnie  spimwowaó.  Wysłoobaty 
nieba  pióśb  jego,  gdy  nad  jednymi  niepnojamoly  daty 
ma  iwyeięstwo,  innydi  lab  prsea  sctiaaae  aapewmó^  lab 
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41a*.  mbm  wrf>onripirf  ^^ci^oUI^  Otmnt  to  . 
ttfli|ttiwoś&  xak>óei0ą  ni^cgody  i  nienfootei  dcNHMwe? 
Cieanł  w  ijeh  sslabadi,  siwiąduu^b,  w  które  n.  p.  wcho-  • 
dsiA  iMsyśU^  Mkodliwe  dU  swobód  rspkej  opatrywać  • 
skolki?  Pragme  ten  dobry  pan,  nietylko  wolnościom 
wMi^a  iadaego  nienozynió  nwcserbka,  leos  i  owesem 
wolaotei  te  pomneiyć.  Q4yby  nie  srasi^gąca  nM>rowa 
uima%  jni  dawno  j.  k.  w.  dołyłby  był  SĄJnii  i  na  nim 
i^aoiom  poddai^eb  swoich  sadosyć  nosynił;  lecs  dsiA 
tu  daleko  %  domem  raknskkn  pewsięte  są  nUady,  ii 
bea  eifikiej  nraay  edwłekaó  icb  nie  moina.  Z  tej  jedy- 
nia  pnyciyay  sejm  w  tej  chwili  zwołanym  być  nie  moie. 
ZqiowBia  atoli  wassmoAciów  n^pao,  a  to  królewskiem  sio- 
wmn  awojem,  ie  w  iadne  tyesące  się  państwa  tego  amo- 
i9y  %  domem  rakuskim  nie  wcbodaił;  ie  nie  oddali  się 
nigdy  do  Szwecji ,  chyba  za  wiedzą  i  wolą  stanów;  ie 
naw«l  po  śmierci  cjoa,  labo  obydwie  korony  zadzieriy, 
w  Połsee  jednak  miesskać  praginieu  Z  wdai^eznem  ser- 
cem przyjmie  j«  k*  m.  oświadczenia  tych,  którzy  złośli- 
wie roaaiewanym  baśniom  wiaiy  dawać  nie  chcieli,  wzglę- 
dem tego  00  dobra  rzpltcj  tyczy  się,  nie  na  pokątnycb 
zjaidaeb,  lecz  na  sejmie,  w  obliczu  króla  i  naroda^  roz- 
prawiaćr  chcą.  Bodajby  i  inni,  radami,  braterskiemi  ich 
npomniaaiami  wsparci/  do  zdcowszego  pojęcia  o  rze- 
czach powrócić  chcieli.  Oddalcie  więc  waszmość  z  piersi 
«wc4oli  wszelkie  bojaini  i  wszdkie  podejrzenia,  poprze 
etasfteie  na  zjazdaoh  prywatnych  trwoiyć  ładzi,  niepo- 
trzebnie spokojność  ich  kłócić.  Bądźcie  nakonłec  wsz;f- 
scy  pnelEOBam,  ii  nic  j.  k.  uk  milszem  i  droiszem  nie 
Jest,  nad  wasze  swobody  i  waszą  pomvśkiość.'' 

Tn  podkanelcrs^  skończy  wszy,  oddał  depntowanym 
wzwyt  namienione  zaręczenia  królewskie,  z  pieczęcią 
i  własnąj  ręki  jego  podpisem. 

Ustało  pawietree  w  ppczątkn  r.  1592.  Król,  królowa 
wdowa  i  królewna  szwedzka,  do  Krakowa  przybyli;  tam 
wracający  Zx  poselstwa  wiedeński^o  Bieronim  Bozra- 
iewsłu  biskup  kujawski,  Albert  Radzi  wił  mars.  w.  lit., 
radosną  przywieiU  wiadomość,  ie  układy  o  zaślubienie 
kaięiniczki  rakuskiej,  jui  podpisane  zostidy.  Gdy  król 
%  niecierpliwośoią  oczekiye  oblabieoicy  i  wspaniałe  na 
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DiekoBleiito  z  danej  ad  tronu  odpowieasi,  rocpisnje  Uttf ,. 
nowy  zjasd  ni  ćzieA  1  ezerwea  do  Jędreejowa  swoh^e. 
Zamilczano  w  tyeh  listadi  o  sargeconiach  krdlewikieh- 
depntowanym  na  piśmie  danych*,  lecz  podawano  Arodln, 
któromi  niespakojnotci  obywateli  z  maleństwa  tego  wy- 
nikające, istmieraonemi  być  miały,  a  to  ateby  i  krU,  f 
otaczający  go  senatorowie,  dali  na  plAmie  zapewnieDie, 
porękę  na  siebie,  fte  pod  pozorem  małżeństwa,  w  ładne 
inne  wedle  korony  polskiej  z  domem  raknskim  nie  wdio- 
dzili  nkłady;  ie  i  owszem  wszelkich  na  potem  z  domenr 
tym  związków  anikaó  i  pilnie  strzedz  się  będą;  te  za- 
ręczenie to^  gdy  arcyksiętniczka  oddawaną  będzie  krOK 
łowi,  na  łoła  ich  małłeń&iem  złoftonem  zostanie,  z  no* 
wem  zapewnieniem,  że  król  nie  opnści  królestwa ^  nie 
oddali  się  do  Szwecyi,  i  nio  bez  zezwolenia  sejmu  st»^ 
nowió  nie  będzie*  Przeciwnie  przyjadą  dwom  utrzy- 
mywali, te  byłoby  to  przeciw  dostojeństwu  królewskiemn, 
dawać  zaręczenia  takie  w  czasie  szlubu,  składać  go  na 
łożu,  wymagać  por^i  od  senatorów,  któtzy  czytci  od 
wszelkiej  winy,  sami  na  s^mie  domagać  się  będą  o 
ustanowienie  na  praktykantów  praw  najsuiwszych.  Król, 
by  niechętnych  zaspokoić  cokolwiek,  wyznaczył  sejm 
na  dzień  16  wrzetnia  i  uniwersały  po  województwaclk 
rozesłał 

Nie  przeszkodziły  atoli  gromadzące  się  chmury  do* 
obchodzenia  godów  weselnych.  Na  dniu  26  maja  zbli- 
tyła  się  oblubienica  królewska  pod  Kraków.  Król  na 
czele  świetnego  dworu,  z  trzydziestą  pirilkami  praed- 
niejszych  królestwa  panów,  Iśknących  się  lysztankiem 
i  złotem,  zajechał  jej  drogę.  Dnia  80  odprawił  się  ślul^ 
i  koronacya  królowej,  w  pr^Ftomnośoi  królowej  wdowy, 
arcyksiężnej  matki ,  królewnej  szwedzkiej ,  wielu  .zagra* 
nicznych  posłów  i  znakomitych  osób.  Trwały  przez  oAm 
dni  festyny  i  uczty,  wyprawiano  turnieje^  teatralne  wi- 
dowiska, wszystko  z  najokazalszym  pnepychem  ^).    Pa 


*)  Pfttn  w  nocie  ktlfgl  tej  dekawe  wMela  t^go  opiianie. 
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^ko&oBODyeh  god«eh^  król  z  nową  małżonką  i  aroykaic- 
iaą  matką  j^,  do  Niepołomio  się  ndaŁ 

Niedługo  kosatował  Zygmunt  w  zielonyoli  Niepo- 
łomio g^aeli  pierwaaych  małżeństwa  słodyczy;  odwo- 
łało go  do  Krakowa  meprsjrjemne  zjasda  jędrząjow- 
akiego  poselstwo.  Depatowani,  na  ndzielonem  sobie 
poslaehuiiay  do  dawnych  skarg  nowe  obwinienia  łą- 
czył]; domagali  się  by  marszałek  nadworny  endzoziemeó  w 
na  dworze  nie  cierpiał,  by  zmniejszoną  była  podskarbiego 
władza,  by  kancelarya  przeciw  prawn  nie  przyciski^a  pie- 
czgd;  oAwiadezyli^  te  co  się  w  tym  rodzaju  Biało,  oni 
uwalali  Jak  za  niebyłe;  łe  pakta  bendzyńskie  nienarn- 
szonemi  mieć  chcieli;  protestowali  się  przeciw  koronacyi 
lap61ewBldej;  powatali  na  kotea  na  kaMynała  Radziwiła, 
jalc  gdyl>y  on  własną  powagą,  bez  dołożenia  stanów  to 
małżeństwo  skojarzył,!  za  to  nieprawnym  sposobem  bi- 
akapstwo  krakowskie  odzierżał.  Odpowiedzii^  podkan- 
-ę^snjf  depntowaaym,  iż  spodziewał  się  n.  pap,  że  dawniąj 
Jni  wiernie  i  szczerze  dane  od  trona  zapewnienia,  za- 
spokoić były  powinoę  wszelkie  podeiraliwych  bojażni; 
giy  lednaki  nąd  wszelkie  nadzieje,  znów  na  prywatnych 
zjasaaeh  wyprowadzone  są  sprawy^  nietylko  osoby 
Jonólewakiąj,  leez  ^cząee  się  rzeozypospolitćj  całej,  odda- 
lając io  wszystko  do  sąfmn  wkrótce  mąfącego  nastąpić, 
o  to  ieh  ^Iko  upomina,  by  się  z  winnem  dostojności 
lu^lewskiąji  nsiaaowaniem  na  sgazdaah  swoich  zacho- 
wywać chcieli. 

Ta  psi^tomny  kardynał  Badziwił  znieńć  nie  mo- 
.gąqr  eąynionyeh  sobie  zarzutów,  tak  się  odezwid: 

,,Aci  nie  jest  obowiązkiem  biskupa,  sprawować  sie 
%  postępków  swaieh  pnied  kim  innym,  jak  tylko  przed 
flgromadsonemi  stany,  przecież  przymuszacie  mię  wasz- 
moU  i  w  tem  miejsca  przerwać  mflozenie.  Nie  kojarzyłem 
ja  ślubów  królewskich,  lecz  posłaąy  byłem  za  rozka- 
zem pana  mego  do  rakoskich  luiążąt,  bym  tylko  skłon- 
ności ieh  dla  j.  k.  m.  wybadał;  inni  byli  posłowie,  co 
Io  przeznaczone  od  Boga  stadło  spoili.  Nie  prosiłem  o 
biskupstwo  krakowskie,  lecz  dane  mi  z  łaski  króla,  bea 
iiazczerbkn  niczyjego  przyjąłem.  Jestem  obywatelem  kró- 
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lestwa  tego,  ^  więcej,  dawnośeią  rodu,  laehigaiiii  ffiod- 
kdw  niepośledni  sapewne.  Nie  pnychodioie  WMimołć 
s  poselt^  awłaczająoemi  mąjeetatowi,  knjfwdsMemi 
dobre  imię  moje,  bo  jetliAcłe  tami  poeseiwi,  mn^eie 
poczciwych  ssanować  ';. " 


BOZDZIAŁ  y. 

8^  takwiąyejJafM  iwaay. 

Ł  iitl. 

Było  to  nadkim  mi^sy  hidy  nawet  wolnemi  prsy* 
kładem,  widsrieó  z  jedne)  strony  króla  %  całą  majeatata 
okazałością,  w  poatad  ift  tak  rzekę  winowajca;  z  dm- 
Cei,  zebrana  około  niego  naród,  atawąjącj  w  oakarfty* 
cielą  urzędzie. 

Taki  ątoH  widok  wystawiał  sejm  diizicgBzy)  czę- 
ścią nieazezerością  i  ^)enlaemi  Zygmnnta  postępkami, 
częścią  śmii^ością,  bojażnią  o  swot>ody  ojczyste,  ugo- 
rowaną nakoniec  mośni«r|8a^ch  dnmą  zrządzony.  Zwa- 
żywszy co  świadczą  dziejopisowie,  co  zachowały  ręko- 
pisma,  czego  zgłębienie  rzeczy  doroznmiewaó  rię  luie^ 
powiemy  pokrótce^  co  w  zamącone}  tej  sprawie  nąjldii- 
Bzem  prawdy  zdaje  się.  Jvł  wzniecony  na  riazdach  In- 
bełskim  i  j^rze)owskim  płomień,  przebiegł  wszysftie 
królestwa  ziemie;  żywe  nieclięci,  skryte  podejrzenia  i 
cięłkie  zarznty,  te  byłv  nezncia,  z  któremi  zgromadził 
się  naród.  Nie  dziw  więc,  te  bnrzliwe  były  samego  mg- 
mn  iH>czątki.  Po  długiej  stracie  czasa  w  obranin  mar- 
szałkiem Paca  oywnna  witebskiego ,  wraz  wszcz^  się 
tnmnity  i  spory^gdy  jedni  ^eieli  iść  do  powitania  króla- 
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ngki,  wnu  iiifc«rixyiqrą  fotpoofjouiń  prago^ 
Uap^kcgoM  «i«  ie&iak.  Prsywitał  krtU  wnudek  >MJ* 
nowy,  wspominał  o  trwogom  uttodn,  o  potnebie  »- 
k;iriqńqń;,iio>iiiiD  n0wtt-4s^ 


W  4łiigioj  i  Afenng  mowiey  nrpatawił  '8qmi|)Mrfli 
obeoDT  *itaB  .pstetwa^  rtwankon  kiólowsUesi^Bairailo  Jnb 
pnodraioae  solanę  xo  waiyalUeiiii  postronBemł  awar- 
alwj;  pMryalgpi^  4alej  do  aaniesaok  domoiimli.  po- 
dqnBA  na  >mi^e«bit  niotaayrt,  tak  mAwS:  ^Mlecboiał 
B^,  abgr  tf  <gcsjnM|  aioidit  nauą  4apliło-  wmAo  po- 
gsiBlde^  dał  nmm  aeimą^  baapiacsetolwo  i  pokój,  leto 
pragnąc  inyaoii  na  iwoday  t^i  kłóiego  isiłaje^  we 
ibm^  liy  ^  aiirftnieni  nnoi^  (BMaęMeany  dopQśdłi(nalk 
4aaiowe  wi^wmiiny,  nfaMtateićy  4nki6  nMininiMii% 
diiiwuo  ywttpM,  cliatago,  adiy  jako  M^  tegkns,  na- 
j%e  pilne  oko  aa  te  dooMiwe  ekoMiry  i  wictay,  powie- 
tiaoą  mWo  nnwQ  pvowad9rfł  ataramie.  Boaesno  trię  po 
knrin  Qnn,  jakobjjr  j.  k.  m.  królestwo  opoaiosać  miał,  i 
a  4oaen  raknaUm  o  tę  iwietaą  koronę  frymaraaył. 
ZaialBy  mcBy  takie  mnszą  hyi  kaAdemu  baosneam  w  po- 
Aawiattn  iałoaneai.  Ale  któt  temn  wiarę  daó  tmote? 
KtM  niewiadomy  bogobc^noici^  amnienia  i  prawdaiwie 
iwiąjtebtfwyoh  apraw  króla  pana  naaaego?  Dobrowolnie 
wyliaauy  od  waa,  «pndaniem  łmrie,  sławnem  .^Kwyeif- 
aiwwa  posadsony  na  stslioy  tego  króle8t?ray  które  mi(- 
diy  efaneieiaAsiaeni  paAstwy,  łodini,  potęinośoią,  daid- 
noAei%  rosmaitemi  ozdobami,  tak  słynie  sseroko,  aaai^ 
ariai  tami  wieUdeni  dobrodziejstwy  rzpltej  wzgardzić, 
woIboM  wasinoóciów  podawać;  aaaćby  sam  praedw 
wMe  uńal  być  tak  zapamiftałyn,  toby  to  zacne  kró- 
lestwo edMefeeć,  sławę  tak  szeroko  rozpaszozoną  nogami 
dmptai,  i  aamiaat  chwałą,  sromotą  i  ii^gardą  n  wsiiyst- 
kieh  lodzi  okryć  się?  Nie  jest  to,  bądźcie  waszmość  pe- 
wm^  jak  oaytane  ^sma  w  Jędrzejowie  dowodzą;  a 
ehoeiaiiby  co  takiego  było,  azai  nie  było  obyczajów  in- 
nyeli  t^  się  n  pana  domómć,  nciee  się  z  temi  rze- 
czami do  króla  imd  przelB  pany  radne,  i  iądać  aby 
rzecspospolita  aspdu^oną  była,  nie  zaft  a  cdiieUenienk 
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4Bftj«BtetQ,  podswać  to  do  ladsi,  nitttjika  40mtmjAf 
lec»  i  postronnych.  Czanni,  gdy  sejm  joi  był  słoiony, 
4o  Jgdncgowm  ąjeidżaó  się?  Czemot  nie  pnestawai  na 
4anej  od  j.  L  m.  deklaracyi,  ie  ani  oddalać  się  t  bd- 
lestwa  nie  choe,  ani  prak^k  z  obcymi  o  nstąpienie  ko- 
Tony  czyni?  Jeżeli  dla  tego,  łeby  podaniem  tyah  spmw^ 
ntenawiśó  pana  w  naroułe  nez^nid^  nfa  j.  k.  m.,  to 
'Wieiciom  takim  ani  wienyi,  aia  się  szerzyć  nie  daoie. 
'▲  jak  wprzódy  depatowaaym  od  agazda,  tak  i  dziA  to 
waszntoteiom  jawnie  oświadcza,  npewnia  i  ślnbaje,  to 
4okąd  Pan  Bóg  jemn  żywota  nżyozy  na  tern  miejsca, 
4ia  kt6rem  z  przejrzenia  jego  święt^  jest  posadzony, 
ten  lad,  kt6ry  jemn  tenże  Bóg  pod  sprawę  królewską 
podid;,  rządzió  chce  i  nmyśliŁ  Przy  dsisi<yszych  trakta- 
tach midżeńskicb  z  domem  raknskim,  dopominał  siej.  k.  su 
o  wypdaienie  paktów  bends^yńskich  i  o  przestania  prak- 
tyk przez  Maiymiliana;  nie  znał  się  biskap  wrocławski, 
\ćo  którego  z  tem  się  ndawano)  by  cesarz  jmó  w  tej 
mierze  koronie,  albo  j.  k.  m.  miał  byi  niq>raw,  i  ja, 
wnie  senatowi  powiedział,  że  sami  z  poddanych  j.  k*  m. 
|K>wodem  wszelkich  tych  mieszanin  byU,  za  których  radą 
i  Ma^milian  nie  przysiągł,  którzy  n  niego  bywali, 
H)ana|mqjąc  ma  objazd  królewski,  apominąjąc  aby  dom 
3*aknski  w  swych  rzeczach  nie  zaniechał  się  %^ 

W  dalszym  ciąga  mowy,  prosił  o  oprawę  dla  kró- 
lowej jmci,  o  wzięcie  środków  pohamowania  swawo- 
l^stwa  kozackiego:  skończył  domagając  się,  aby  przed 
wszystkiem,  względem  czynionych  zarzntów  do  inkwi- 
zycyi  przystąpiono. 

Do  późna  mowa  ta  trwała;  naząjotrz  gdy  senat 
kolano  do  daw&nia  głosów  przystępował,  prymas  Eam- 
JKOWskiwtej  treści  mówik 

„Widzę  ja  n.  k.  a  panie  nasz  m.,  to  dężkie  rany 
mdane  są  eii^  rzeczypospolitej  nasząj;  obraton  jest 
fkról  jako  głowa  nasza,  ważnem  obwinieniem,  obratony 
;naród  praktykami  z  obcymi  książęty,  i  chęcią  w.  k.  nu 
do  porzacenia  nas.    Nie  są  to  rany  śmiertelne,  łatwo 
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Je  rianyi)  gdy  bsdiieaiy  elkcMl  NąJKUwiiiy  larifai, 
paiwftej  na  pnysiMra  ^Woją,  bier»  przykład  i  poprse- 
dnika  twiigo  HeDrybii,  to  ją  slaiMłi  jak  maniia  a^o^. 
Paaąiass  kiiuom  wolaym,  władasz  a^laełicicami  aaema 
moiioaym,  którym  r^wiiy«b  oienuiiis  w  tadnym  iiaro- 
4zml  a  sai  nie  wiesS|  mś  jest  wiyksael  aaenoioi  |iJl 
oj^eo  twĄj,  który  jak  mi  powia4ą|%  ie  tylko  chłopom 
parają;  pomnij  co  ów  L  jp.  król  nasz  Stdan  mówił: 
Poekromif  ja  kiedyś  tych  IuóUIków  sswedzkicb,  i  prze- 
piflzg  im  spokojnego  zachowania  si^,  waranki.^ 

17a  te  słowa  aapalony  Zygmunt  gniewem,  posłał 
do  j^n^masa  z  npomnieaiem  o  nblitenin  sobie;  aa  co 
piymas  tak  rzeki: 

„Nie  dlategom  to  mówił  n^  m.  łL ,  abym  miał  ma- 
jestatowi króla  szwedzkiego  ojca  w.  iL  m*  co  derogo- 
wać,  nie  jest  to  we  mnie;  sle  czyniąc  komparaeyą  i 
kdiooyą  królestw  zsobąi.masiidem  to  mówić^  i  proszą 
aby  w.  k,  m.  odemaie  za  wdzięczne  przyjąć  raczył. 
Ja  diet  luóla  naprawić,  ale  nie  obeiieć.^  Ta  gdy  posło- 
wie tłumnie  odzywać  się  taczki,  znów  prymas:  „Moici 
paaowje  posłowie,  cół  to  za  rozum  wasz?  Bez  propo- 
zycji chcecie  jni  mówić,  sejmować,  a  zacóit  arcybi- 
eknp,  na  co  sraat  cały,  kiedy  im  poseł  prawo  nawet 
mówienia  odejmiye.  Jestem  tu  podolmo  najstarszy  wie- 
kiem ze  wszystkich  waszmo6ciów«  Lat  40  na  dworze 
królów  polskich  strawiłem  ^  ale  nie  pamiętam  jeszcze 
iak  przewrotnego  porządku,  jaki  dziś  widzę  panów  po* 
ełów  Baszjrch  ^).^ 

Po  glosie  prymasa  zaczęli  senatorowie  wotowaó 
a  kolei,  przypomniał  im  Zamojski  przysięgę  ich:  |,Go- 
koli^ak  szkodliwego  rzeoigrpos.  wiedzieć  będę,  doniosę^ 
upominający  aby  kaidy  co  s^szał  o  wyjeździe  królew- 
enm  lub  praktykach  rakuskich,  pod  poczciwoAcią  wy- 
jawiŁ  Powiadali  więc  senatorowie,  jakie  ich  dodbodziłY 
wietoŁ  Badziwił  wda  trocki  nąjobszemicij  się  rozwiódł^ 
ticiMdząc,  ie  nietylko  słyszał  po  Litwie  te  król  z  kró- 
lestwa i^jeełiać  miał,  ale  ie  jni  korony  sekretnie  Er- 
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'Miteiri  offtMril;  *«  oeleoi  Igm  w  Wfgnech  i  na  fiUląika 
sadągno  obeego  Mniam,  i  EoinkAw  do  Wnonwy 
qR>owadsft6  miano;  «e  se  {Mipiotem  jitt  o  to  itan^  idiła- 
•dy;  ie  po  otenieniii  królewskieoi  oddalono  Polakdw  ae 
dwora,  a  poiostalyBi,  krAlowa  jmi  taką  olcaaywała  wfgar- 
dę,  ie  od  Aadnego  FoUkik  nąjmniejss^  ofłngi  fTSJfjąó 
nio  oheiała;  ie  do  komnat  swoich  iadnej  i  mairon  |k>1- 
skich,  leec  tjiko  iamym  Niemkom  doswalała  pttyilcpn* 
Talde  podobne  i  niepodobne  do  prawdj  wieści,  todne- 
mi  jednak  dotąd  nie  etwierdnone  doUrodami,  roswodao- 
no  w  eenacie;  konkin^  wei^atkieh  adań  była,  ie  u- 
itnty  waine,  inkwisy^ri  wymagające.  BMniono  aię  tyl- 
ko, jakim  sposobem  ta  inkwizyeya  odprawiać  si{  mia- 
ła, i  od  k^go  się  zacsąń.  Jedni  mniemali  ie  od  same- 
go króla,  dnid^  od  eenatorAw,  inni  od  endsodemeów 
będących  na  dwone.  Trwały  te  spoiy  od  18  do  S8 
wrzeinia,  wśr6d  knyków,  igicikn  i  poiywania  rię  do 
siebie. 

Zygmunt  dieąe  koniec  sftwiięteAeiom  poło^,  na- 
brał glos,  a  w  tym  prayrzdcając  to  wszystko,  eo  jut 
deputowaDym  od  zjasdów  dawniej  oAwiadcsył,  eo  pod- 
kanclerzy  na  początkn  sejmn  od  Ironu  był  prz3^ri€ikł, 
dodid  te  słowa:  „Zwakąjąc  przyczyny  qazaów  prae- 
szłydi  i  przedsięwzięcia  ludzi  którfey  na  nich  byli,  nie- 
tylko  tamtemi  postępkami  nie  obrażamy  się,  ale  tds 
rozumiemy,  ie  to  dobrą  intencyą  czyniono;  przeto  te- 
dncg  obrazy  na  umyśle  naszym  nie  zostawiąjemy  z  tej 
miary,  i  tik  się  na  potem  przeciw  każdemu  z  tych  sta- 
wić będmemy,  jako  czyje  zasługi  i  kondycya  w  rzeczy- 
pospontej  potrzebować  będwe;  to  zamysł  nasz  wyjeelw- 
nia  z  królestwa  dtl  pochop  do  zaburzeń  krajowych,  ba- 
cząc to  z  nas  samych  niemda  przyczyna  do  tego  po- 
szła, istnie  t^o  ialigemy,  a  nadgradząjąc  waszmotoiem, 
przyłożymy  odtąd  wszelki^;o  etarania,  jakoby  króleslfwo 
to  z  terażni^szego  zamieszania  było  uspokojone.'^  Do- 
dał dalej,  to  choćby  utradć  miał  ojca,  choćby  potneby 
dziedzicznego  królestwa  wymagały  pnytomnoAd  tam 
jego,  bez  zezwolenia  stanów  nie  oddali  się,  przekła- 
dając dobro  państwa  tego,  nad  własne  swoje;  domagał 
się,  by  stany  wysłały  jedno  poselstwo  do  kióla  ssweda- 
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Uego^  dk  iBOBieiiia  itf  sniin  i  nwiadonrienity  kMy 
pr^tómnoM  jego  w  BtWecryi  potndlyną  bcdiie;  dregie 
nft  do  papieża  i  eeeana  nłemieekiegOy  a1^  podolmemi 
jak  dotąd  praktykami^  hidsł  pańitwa  jego  nie  ehoieli 
tnrbowaó  i  knsió;  nadto,  by  łaiy  aa  praktykantów  pm- 
wem  obostrzone  byty.  Źako&ezył  Zygmunt  iemi  słowy: 

„Ookol^ek  wassmość  potrzebnego  do  wolnośd  i 
beq»i6ezeAstwa  łeb  być  rotnmieli,  radzi  do  wszystkiego 
pn^ystf pajemy,  żądaji|e  abyście  wascmoić  uczynili  Iro- 
Bieo  tym  rzeczom^  kt6re  nas  o  niechęci  kn  sobie,  o  nie- 
afaiwę  n  postronnych  przyprawiają.  Gdyt  wszystkiej 
neesypos.  na  tern  zależy,  aby  panowanie  nasze  było 
liez  wspólnej  między  nami  obrazy,  ażebyśmy  sobie  zo- 
hopólnie  powfamofić  oddawali,  w  czem  nie  wątpimy,  że 
wszys&o  za  hską  bożą  otrzymamy." 

Po  tej  mowie  i  deklaracyi  królewskiej,  wazcz^ 
się  znów  niezgody,  talt  w  senacie  jak  i  między  poMa- 
mi.  Jedni  na  deklaracyi  królewsUej  przestać  cneidi, 
inni  dopominali  się,  by  się  zaczęła  inkwizycva,  i  by 
niezwłocznie  obcy  dworzanie  królewscy  do  odpowiedzi 
stawalL  Raz  jeszcze  mówił  Zygmunt  w  senacie,  raz  je- 
szcze do  nczynionych  obietnic  przydawał  poniżający 
waronek,  że  jeżeliby  której  zadosyć  nie  uczynił,  jnż  przez 
to  samo  postrada  korony.  Napróżno!  Coraz  natarczy- 
wiej inkwizycyi  dopominano  się;  trwały  te  bnrdiwe 
spory  aż  do  ósmego  października.  W  ten  dzień,  gdy 
prymas  oświadczył,  że  już  dłnżej  cierpliwości  królew- 
skiej drażnić  nie  należy,  ale  raczej  przestać  na  dekla- 
racyi i  zamięszaniom  koniec  położyć.  Zamojski  w  tej 
się  odezwo  treści. 

„Potrzeba  mci  panowie,  na  ten  ostatek  sejmn,  sza* 
fiować  czas  drogi;  ntraciliśmy  go  niemało.  Nie  przy- 
sałeby  było  do  tych  ostateczności,  gdyby  na  ostatnim 
sąjmie  dano  nam  było  mówić  w  tych  rzeczach,  które 
nas  dziś  zatmdniają;  lecz  zabroniono  od  tych  podobno, 
którzy  się  z  tego  wyśliznąć  chcieli.  Odżałować  nie  mo- 
żna, że  szczerość  pańska  i  wdzięczność  kn  tym,  którzy 
~mn  z  utratą  zdrowia  tej  stolicy  dodzierżali,  zwątloną 
jas^  że  przeszła  do  tydi,  którzy  tamidty  czynili,  ranów 
niemi  zatnidniali,  knsząe  się  przez  to  o  łaritę  ien.   Ja 
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tfl^  iofaflioteioni  wierak  tjfGĘ/^,  ftby  w  ni^  o|^ira  » 
«am  im  wskazałem  drogę,  sam  pomagałem  niektórym. 
Pokaiał  z|azd  jędrzejowski ,  keioąy  są  ei,  którzy  nie 
prywa^  j^^kiej,  ale  praw  i  swobód  naszych  przestrse- 
^9lu  Prawda  brzmi,  i  nigdy  nie  sgainie;  wyraśs^  j.  k.  m. 
w  pismach  swoich  do  mnie,  ie  jest  wolea  od  wszyst- 
kich prak^k;  czjiił  się  to  zgadza  z  tern  co  dziś  z  ost 
iego  pańskich  i  zdekiaraoyi  słyszeliśmy?  Prosimy  w. 
k.  m.,  abyś  dalej  szczerze  z  nami  szedł,  bośmy  s%  mi- 
łoścuwy  panie  członkami  rzeczypos,  ale  nie  własnośoią 
w.  k.  m."  Ta  obszerne  nad  deklaraoyą  królewską  czy- 
nił uwagi,  a  gdy  z  kolcie  co  wiedział  szkodliwem  rze- 
<>zypo$»  mówić  na&  przyszło,  tak  się  odezwał:  „Bozn- 
tniem,  iż  jest  w  dobrej  waszmościów  pamięci,  oo  było 
podane^  abyśmy  z  miejsc  naszych  senatorskich  nie  wda- 
wając  się  w  śadne  pisma  ^  namawiali  się^  i  zdania  swe 
nstnie  wnosili;  lecz  że  waszmościom  zdało  się  rozoiue- 
nia  swoje  i  przyczyny  onego  na  piśmie  wnosić,  ii  i  nam 
pewnie  nie  godzi  się  inaczej  (aczbjśmy  woleli  nsteie 
o  rzeczpos.  pamowy  odprawiać),  do  pism  przystąpić  ma- 
.simy.  Pozwólcie  wmść,  że  p.  OiekMski  wyjdzie  na 
^środek  i  czytać  będzie.^  Uciszyli  się  wszyscy^  czytał 
Ciekliński  artykuły  obwinienia  przeciw  królowi  na  ąjeż  - 
4zie  jędrzejowskim  czynione,  a  Zamojski  każdy  luty- 
knł  próbował  i  dowodami  wspierał.  Pokazywano  (mó- 
wi Piasecki  pag.  100)  listy  do  aroyksiążęcia  Ernesta, 
podpisane  własną  ręką  królewską  ').  Był  przytomny 
Łeśniowolski  kasz.  pódl.,  niedawno  podkomorzy  królew- 
ski, który  liczne  tajemne  poselstwa  odbywał  od  króla 
do  Austryaków,  i  od  tych  do  łorólai  o  czem  jedni  tylko 
Szwedzi  i  Niemcy  wiedzieli.  Zygmunt  okazywid  się 
niewiadomym  wszystkiego,  a  lubo  podpisu  ręki  własnej 
przeczyć  nie  mógł,  stronnicy  jednak  królewscy  za]^e- 
wniali,  że  były  zmyślone,  przypisując  je  pisarkowi  je- 
dnemu w  kancelaryi,  który  się  był  nauczył  naśladować 
j^odpis  królewski.    Jednakże  człowiek  ten  schwytany, 


'    ')  CtTtftj  ciekaw%  not^  pny  końeu  tego  tamo,  JaMm  ipoAobem 
Ilift7  to  doitai/  119  4p  ląk  ZABcjikifgo. 
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do  więtłenfi^  w  DtiftUowie  oiadzony/  kafewaiiy  m^^-^ 
mi,  ni^y  do  ftbsa  tego  pnyuaó  si^  nie  chciał,  (ky^ 
tany  ^ł  dalej  Hst  od  SzWeda  jednego  do  senatota  poK 
sKkgo  pisany,  w  ktdrfm  wyrafoł  te  stowa:  „Wy  nę  o 
mieaskanie  pana  waszego  domawiaciCy  a  pan  ten  fta- 
dnym  sposobem  nie  może  być  n  was  zadzieiionym.^ 
Tb  marszałek  w.  k.  prosiła  aby  nazwisko  Szweda  za- 
raflezyć,  dająe  się  słyszeć,  teby  go  zaraz  ściąć  kaz^^ 
eo  tei  Zamojski  nezyni] ').  Domagał  się  o  odesłanie 
zbrojnych  obcych  hnfców,  mianowicie  niejakiego  Sedera^ 
ialił  się  na  cudzoziemców  będących  na  dworze,  któr^ 
i  temi  dniami  gdy  się  senatorowie  rozchodzili,  rznetu 
się  na  pewną  osobę.  Skończył,  radząc  aby  zaniechaw- 
szy dalszych  sporów,  przystępowano  do  rzeczy. 

Póftno  w  noc  czytanie  to  trwało;  raszyli  się  więe- 
senatorowie  z  krzeseł  swoich  i  wyszH. 

Kazajntrz  wjsłał  senat  Baranowskiego  biskupa  pIóc-> 
kiego  do  izby  poselskiej;  ten  rzekł:  „że  postanowienia 
gmntownego  niemasz,  kto  jest  tego  przyczyną,  nie- 
chaj rię  sam  sądzi.  A  it  tei  do  inkwizycyi  przystąpi- 
liimy,  i  joż  wiemy  że  były  jasne  jawne  praktyki,  pa- 
nowie senatorowie  waszmośdów  proszą  i  powianie  na- 
pominają, abyśde  waszmoić  ostatek  tych  rzeczy,  na 
nznanie  ichmoficiów  puścili ,  folgując  czasowi ,  a*  przy- 
stąpili do  tego  w  czemby  naprawy  potrzeba,  około  wa- 
runku praw  i  bezpieczeństwa  ojczyzny.^ 

Obruszyła  się  na  tę  propozycyą  znaczniejsza  częś6 
podów,  wołiyąc  że  jeden  stan  bez  drugiego  nic  stano- 
wić nie  może,  że  dotąd  taki  bywał  porządek.  Że  nie 
panowie  seniatorowie  do  nas,  ale  my  do  panów  senato- 
rów siali  konstytncye;  potrzeba  nam  się  obawiać,  aby 
prz^  to  koło  nasze  nie  zaginęło. 

Na  takich  sporach  i  wrzawach  upbnął  czas  za- 
lurećlony  sejmowi.  Zwołani  dla  spra?^  tak  ważnej,  zao- 
str^rwszy  wszystkich  ciekawość,  sami  w  zawziętościacb 
do  najwyższego  uniesieni  stopnia,  po  wysłuchania  do- 
wodów, gdy  nie  dostawało  jak  cios  ostatni  u('erzyć,  nic- 


^)  DyaryaM  Mjma  1692  zr^^opltm.  wilanowsk. 
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waiiy  oq^łi  racach  toze$ślg,  w  kiigj^Miłi  jimir  Aladn  ii»- 
wet  m%  sostewiwsźy  po  sobid.|  prztk^  oel  dla  kt&rag^ 
zwołany,  w  dadejaoh  i  pamifci  nauBe^  głoinicśi^rm  s&ł 
się  nad  inne. 

Obraz  sejmu  tego  w  krótkoid  lecz  wiernie  ekreAlooy 
okafte  czytelnikowi  7  że  cbociałby  stawione  przez  Za* 
mojskiego  podpisy  królewdcie  na  chwilę  wątpliwoiei 
poai>adać  mogły,  to. co  król  i  kanclerz  jego  wyznali,  nie 
c2yni  Zygmunta  caystym  od  szkodliwych  praktyk  po- 
stronnych. Oorliwoić  o  swobody,  o  b^pieczeństwo  oj- 
czyzny, pierwsze  zapewne  były  Zamojskiemu  powodem 
do  poruszenia  narodu,  i  tak  głośnego  poszukiwania  tmo- 
wan^ch  przeciw  niemu  zamysłów;  lecz  prawda  nakaziye 
dzi<9opisowi  powiedzieć,  że  okazywana  mu  przez  Zyg- 
munta oziębłość,  przybranie  innych  powierników  i  in- 
nych łask  szafarzów,  ubodły  um^sł  do  rządzenia  przy- 
wykły, zaostrzyły  niechęcią  przecież  jako  mąż  cnotliwy, 
nie  posunął  ich  do  ostateczuoAci.  Mógł  króla  zgubić, . 
zawadzić  wolidl;  czyli  to  by  własnego  nie  obalać  ihieła, 
czyli  też  by  przez  oddalenie  Zygmunta,  nie  otworzyć 
pola  do  nowych  w  kraju  zamieszek,  a  może  i  wynie- 
sienia przeciwnych  sobie  książąt  rakuskich.  Wielu  na 
tym  sejmie  obstawało  przy  królu,  z  tych  co  dzii  jeszcze 
Maxymilianowi  sprzyjali,  inni  przeciwnie,  j^  kogo  uno- 
siły pasye  lub  wiodły  nadzieje. 

Sławny  Gtórka  wojewodo  poznański  niewiele  sig 
na  tym  sejmie  odzywał,  i  wlurótce  powrac^ijąc  do  domu, 
w  mieście  Błoniu  życia  dokoni^.  Ostatni  z  rodu  swojego, 
niezmierne  włości  i  dostatki  Ozarnkowskiemu  zostawił. 
Wkrótce  yo  nim  znakomici  mężowie  Leśaiowolski  kaszL 
podlaski  i  Opaliński  mar.  w.  k.,  tudzież  prymas  Karu- 
kowski,  życie  zamknęlL 
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ROZDZIAŁ  VI. 


Śadere  ImU  uwediUegit,  ^Jca  Zjg«iiU;  iw«laij  ujIm  u 
•tnjante  f^sw^leMb  WJ^'**  Isiął^  IttMgtki  sMsi  wojska 
K^aUw.  iltrtiieiie  pterwsiej  cirU  ZjgMiato.  PMdfttwa  n- 
gnulcne.  Irtl  Wisłą  fljnle  ik  Maaska,  tuiattj  w  te«  «ie- 
icle.  Prijkywa  da  Sftakkatea. 

Pny  aamym  aehyłku  r.  1592  odebrd  Zygmaat  wia- 
domoAd  o  imierci  Jaaa  Ul  ojoa  sw^^go,  Wieśó  ta  dęć- 
kim  wsrusByła  go  smatkieno^  jat  to  pnez  wapomniaoid 
czułej  afmtejmodei  pego  ka  sobie  .rjni  tei  praaz  nwaan 
na  atan  neosy  niepewny  w  obydwóch  królestwach. 
Cmysł  Karola  księcia  Sodcroiaiui  wyniosły  i  do  prsed- 
aięwzięć  śmiały,  o  berło  szwedzkie  nieapokojnoAci  wzoic- 
cad;  w  Polsce  rozejście  się  sejmii  bez  ikojenia  podaj - 
rse6y  zawziętości,  rozjątrzenia,  wzbndzały  bojaźA,  by 
piacdmejsi  panowie,  szczególniej  zaś  Zamojski  (lękający 
aię,  by  oddalenie  Zygmunta  nie  stało  aię  hasłem  nowyeh 
Maxymiliana  roamcbów)  nie  sprzeciwili  się  wyjazdowi 
temn^  Inb  w  zbyt  ciasnych  nie  określili  go  szranluudi. 

Powiększy^  ten  stan  niespokojności,  nowe  od  Ni- 
ioweów-  niebezpieczeństwa*  Kosiński  szlachcic  rodem 
z  Podlaaia^  przeszedłszy  do  Kozaków,  w  krótkim  czacie 
wódatwo  nad  nimi  otrzymał;  wtenczas,  czyli  to  fte  łspy 
z  pogranicznych  zbierane  rozbojów,  nie  odpowiadały 
naoiiefom  jego^  czyli  też  łe  dawaą  miał  nrazę  do  Kon- 
stantego ksiąięcia  Ostrogski^o,  wojewody  kijowskiego, 
zelHrawszy  6  tysięcy  molodców,  ogniem  i  nueczem,  do- 
lna zwłaazfloa  Icaią^ia  tego,  graaowaó  poozął.  Uderzo- 
ny Oatrogski  swojem  i  cał^  rzpltej  niebezpieezeństwen, 
przyjaciół  i  domowników  swoich  azl>raja,  księoin  Jann- 
azowi  wojew.  wołyń.  synowi  swcma  ciężkich  kopijni- 
ków  nakazuje  spisywać,  ten  z  pobliższych  województw 
€00  towarzystwa  gromadzi.  Ta  była  cała  wojska  pd- 
akiego  aiła.  Świadom  Kosiński  o  małości  naszych,  a 
znchwaie  w  liczbie  swej  nfny,  z  Tarnopola  do  Piątkowa 
wymszył,  i  umocniwszy  to  miejsce,  wywiódł  swe  szyki 
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i  do  boju  sprawił.  Z  poesątkn  ustępować  sacs^  nie- 
wprawne Ostrogskiego  bafce,  i  wielka  pewnie  nastąpiłaby 
Ucslca,  gdyby  książę  Janusz,  kazawszy  złożyć  drzewca 
kopijnikom  swoim,  nie  nderzył  z  śmiałością;  nie  wytray- 
mała  lekka  Kozaków^  iazda  dlngicb  kopij  !  'ciężkiego 
teiśnionych  szyków  pean,  a  gdy  pierwsze  roty  ziarna- 
nemi  zostały,  już  nie  walka,  lecz  same  tylko  zabójstwo; 
nie  pomogła  ncieczka;  dzielniejsze  towarzystwa  naszego 
konie,  dosięgały  icb  wszędy.  Poległo  trzy  tysiące  Koza- 
ków; wszystkie  ich  prawie  chorągwie  i  26  dział  polo- 
wyefa  zwycięzcom  dostały  się  w  zdobyczy;  pozostali  do 
OKopanego  przez  riebie  miejsca  wpędzeni,  opasani,  po- 
zbawieni ratowania  się  nadziei,  ze  łzami  życia  błagali* 
Kosiftski  wyszedł  t  okopów,  zdając  się  na  łaskę  zwy- 
cięzcy, ani  się  omylił :  dartwal  winę  Ostrogskl,  pod  wa- 
rnnldem  że  Kozaków  opnśei  i  wództwa  nad  nimi  sne- 
eze  się. 

Poprzysiągł  człowiek  niestały;  lecz  wkrótce  nie- 
pomny AInbów,  g^j  wojska  gromadzi  i  nad  dobrami 
Wiżniowieckiego,  i  tych  co  posiłkowali  Ostrogsldego,. 
zemsty  swoje  wywiera,  gdy  nieostrożnie  wchodzi  da 
Czerkas,  obskoczony  od  naszych,  zabity  ^). 

Wyniesiony  naówczas  książę  Ostrogski  na  kaszte- 
lanią krakowską,  że  nie  był  obywatelem  wdztwa  tego,, 
niemiło  znalazł  niechęci  i  przeciwieństwa;  lecz  skoro 
pokazał  się  w  Krakowie,  skoro  szlachta  i  lud  poistrzegli 
go  wiodącego  z  sobą  zabrane  na  nieprzyjacieln  działa^ 
zawieszającego  na  Skałce  zdobyte  chorągwie,  przeci- 
wieAstwo  w  oklaski  i  radosne  zmieniły  się  oknyki. 
Takim  jest  naród  nasz  ^). 

Troskliwy  Zygmnnt  by  uprzedzić  wszelkie  do  za- 
żaleń na  siebie  powody,  przed  zaczęciem  jeszcze  sejmił 
wysiał  do  cesarza  Radolfa  sekretarza  swego  Jana  Za* 
mojskiego  Grzymalczyka,  z  domaganiem  się,  by  pakta 
bendzyńskie  dopełnionemi  były. 


')  Ziubieńsfa  Profectw  iSffumundt  Ut  m  Sveeiam  ~  pap.  S. 
*j  Heidenttein  pa^.  SOS. 
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TymaHMBi  Bcfm  w«rittAiiriki  w^bM  tAi  m  diiiit 
11  maja  1593.  PMes  18  ^  ttWńfy  ipoir  nad  wjho- 
ran  mnrstidka  ');  wybór  ten  padł  nakomee  na  Miko- 
faga  Daniłowiem,  młodzieńca  aei  w  pierwssym  wieka 
kwiede,  powagą  jednak,  dojnsałośeią  rozsądku  rokują- 
eego  weaeteie,  jakim  mężem  miid  i^  późniói  okazać. 
Zdą^e  «ę  ie  hetman  Zamojeki  zbKśył  eię  naówciaa 
do  dworu  *),  widzimy  go  bowiem  otwierąląoego  sejm, 
i  dającego  propoaycye  od  tronn;  wynurzył  on  naprzód 
łal  powazeclmy  nad  śmierdą  króla  szwedzkiego ,  p^ 
dziwował  acz  nieokętnemu  sobie  ks.  Ostrogsłdemu  za 
uapokojenie  Kozaków,  wniósł  potem  rzecz  o  wyjeździe 
królewsldm  do  Szweoyi.  Sam  kanclerz  i  prymas,  i  widu 
hmydi  senatorów,  radzili  najprzód  królowi,  by  i  koronę 
szwedzką  objęjt,  i  sprawy  królestwa  t^^  przez  posłów 
załatwił.  €kiy  jednak  król  czytać  roakazał  lisl^  pray- 
dane  ze  Sztokolmu,  w  których  koniecznoM  bytoofeł 
jego  jasno  dowiedzioną  była;  gdy  w  przeciągu  roku 
jednego  powrócić  przyrzekał,  i  nąjiwiętsze  względem  tego 
dał  zaręczenia,  stany  zezwoliły  na  wyjazd  ten,  nie 
wpnód  jednak,  aż  obwarowano  wohiość  elekcyi,  i  obo- 
stnono  kary  na  czyniących  ptaktyki  z  cudzoziemcami. 
Zabrc*9iono,  aby  pod  niebvtno<ieią  królewską  obcy  po- 
dowie  do  krMestwa  wjeżdżali,  wanyąc  jednak,  że  gdy- 
by cesarza  tureckiego,  tatarski  lub  moskiewski  goniec 
pny^ył>  prynas  zwoławszy  senat,  listy  ich  otworzyć 
i  podlog  nagłości  i  wagi  sprawy,  lub  sam  na  nie  od* 
powie,  lub  też  królowi  prześle.  Nakazano  w  naglyeb 
niebezpieezeżstwaeh  gotowość  do  pospolitego  ruszenia, 
olmarowanie  twierdz,  trzymanie  pewn€|;o  pocztu  ludzi 
aa  Dnieprze,  dla  zabrofnienia  Niżowcom  wpadania  do 


O  ^  dyaryaszii  sejmu  tego  w  bibliotece  wilanowskiij  znajdując}- m 
ńę,  godna  jest  uwagi  mowa  Szcręanego  Herbnrta,  miftna  w  ciasie  d}a* 
fidi  aportfw  o  wjbdr  marutt  łków.  Zaprzecia  od  widocsnie,  Aebj  pra- 
wa wi^kasc  idą  głosów  stanowione  być  miały,  i  jawnie  atrsymnje  /t- 
htnm  Mf»,  i  luiddego  posła  trybunieką  włuds). 

*>  Z  pnEykrofoią  prtyjął  był  Zamojski,  te  obiecane  kardynułowi 
B#torefliiibfBlhif«two  knk.,  2Śygmimt  Badciwiłowi  oddsł.  B^  to  ni«pnwi<!^ 
król  do  innych  dododdw  przydał  B>  toremn  o;  HCtwo  czerwińskie.' 

rrbl.  pol.     Dsłrjf  p«iow»iiU  Zjgtn«fitik  III.  13 
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knin  ■ąri^dikicfe.  Jbmf^ttijąfi  a  npm^i^ob  chęci 
sgromaduMiych  stanów,  wjdeiioną  ącstala  oprawa  dla 
królowej  mafakonki  ZytumunitL]  nasnacsono  aa  atn^ma- 
nie  jej:  Bielik,  Riggród^  GradKiąi,  Tnebolą,  Swieoią 
liOmtą,  Łaboml,  Uście  %  Piłą,  Jarbork,  Nowowoif 
2  leAnactweDfi,  aakósiec  Upite  ze  wuystkiemi  włościami^ 
sachowiuąo  atoU  prawa  aa  ^ch  dobrach,  które  króloatt 
Anna  ciotka  królewska  dsierżała.  Nadto  nainacsoDO 
aiałżonee  królewskiej  wiana  50^000  słp.,  i  dmgie  tyU 
prtywiankn;  przytem  wedle  obycsąjn  dawnego ,  darń 
weselnego  2,000  ck.  ad.  rocznie  w  złode.  Potwierdzono 
takie  dla  królowej  wdowy  po  królu  Stefanie ,  trzymane 
pra^s  nią  włości. 

Z  uchwalonych  na  tymie  sejmie  poborów  i  pogłó- 
waego  na  Żydów  ^),  dano  królowi  na  drogę  sswecbką 
200^000  zL  z  kor>,  100^000  zL  z  Litwy,  czyk  150  eaer* 
zł.  dzisiejsCToh. 

Szesięuiwe  powodzenie  s^ynn  te^po,  powięksayło 
rozwiązaide  królowej.  Wydida  na  świat  córkę,  któią 
królowa  Anna  Jagidlonka,  ciotka  Zgrgmnnta,  otoczona 
pierwszemi  matronami  królestwa,  na  bogatem  wei|^o- 
win  wniosła  do  iMuliBkiej  świą^;  kardyni^  Badsiwił 
dał  niemowlgeiu  unie  Aimy-BfMyi  Wyznaozeni  da  donm 
Takuśkiego  posłowie,  z  doniesieniem  o  tan  szozęśliwem 
zdarzenia.  Wpadanie  Tatarów  w  granice  paiMwą 
wszczęta  od  Turków  przeciw  Rudolfowi  wojna,  radziłjr 
(zwłaszcza  pod  niebyUiośó  królewską)  i  z  innych  ateon 
poselstwami  zabezmeczyó  się.  Wysłany  dó  Tatarów 
Mikołaj  Kossakowui,  ie  glejtu  od  nich  otrzymać  nie 
mógł,  nie  nie  sprawiwszy  powrócił  Wacław  Doroazyli- 
aki  dworzanin  królewski,  za  pn^byciem  do  Oarogroda, 
zapytany  <^  podarunki  przywiód,  gdy  odpowiedział, 
ie  więc^^  jak  daiy,  bo  szczerą  przjjażń,  ćingo  na  po- 
ałuchanie  u  sidtapa  czekać  musiał;  otrzymał  je  jednak. 


O  Poftwolono   podfkarbMmn,  ia  gdyby  Żjdu  rjmnhtm  ZO^OiMI 
s2p.  dośjó  ehdsU,  Js*  od  imiyob  p^tttktfwFdnjraubyćAWt  Opbts 
sbjt  aaU,  gdj  wwiśiymy  sradttwo  tjd6w  i  wteaoiM  j«k  i 
Jjch  w  Poltoa. 
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i^Bąj  odpmwiL 

Tak  imp^Urnwy  neesj,  Zygnnnt  dni*  3  sierpnia 
IfiOft  wriadł  na  nawy  oidobnie  w  tym  odn  na  Wiśla 
ptqr8ot0waiie.  KrMowa  wdowa  >  nfosąe  na  rękn  małą 
ŁrttowiUi  odfNPOwadziła  oddalająeyeh  się  do  brzeeów; 
ten  ae  hami  togaąiąe,  nowo  narodsoną  królewnę,  jako 
iridad  mfloM  awąm  i  ieb  powrotn,  aatrsymała  przy 
•obie.  TowarsysĘrU  n^eatwn  w  tą}  podróży,  nnnoynss 
p^ieiki^  Oermaaik  Halatpina  biaknp  8.  Seweirna^  Jan 
Tarnowrid  podkan.,  Piotr  Tylicki  sekretarz  koronny, 
Slaittaław  Kimsmki  kaszt  przemyski,  i  wiełn  innych 
s  tyemstwa  i  dwom.  Bayeebah)  ma  drogę  wldn  sena- 
terfrir  w  Toranm  i  Ploeka,  między  tymi  Andrzej  Ba- 
tory kardynał  i  bisknp  warmiński,  któremn  król  (acz 
igrqrbiały  staraee  Stuiskw  Faldeki  opat  ozerwiftski 
^  jeszcze)  opactwo  to  w  rządy  odoał.  Naptóloo 
wołali  mnisi  na  niesłnsznoić  gwałtn  tego,  przed  wili  się, 
wstawpli  ĘO  kami;  zapowiedział  Im  nnneynsz  rzymski, 
te  taka  byk  wdia  papłbte,  a  tój  jeftelł  nie  ńiegną,  na- 
^baoiaat  WyUnie  wszyatkiek  *> 

Nadzwyczajnie  wody  wed)raae  aa  Wiftle,  wkrótce 
Zygnmnfea  przy^awify  do  6da&aka;  tam  z  nszanowa- 
MBi  i  wapannuością  przyjęć  od  magistratn  i  ladn. 

Pierwsze  dni  na  nroczystośoiach  i  gościnnych  prze* 
pgdinn  biesiadach:  lecz  wkrótce,  esyli  to  znajoma  jni 
w  Zjgmnnde>  a  leligMb  katoiidu|  Aariiwoić,  czy  sama 
tfłko  złeM,  rozsiały  wietć,  jakoby  król  (z  namowy 
noacynsza  i  Bozrażowskiego  biskupa  kujawskiego, 
w  którego  dyeceayi  OdaAsk  się  Uczy;  koAdM  wielki 
panfialnjr  gumem  hitrom  odebrać  i  katolikom  powró- 
dA  miaL  Bo^ątrzo^ym  wieśeią  ta  nmysłom,  dała  po- 
dkop do  krwawych  tumultów  zaaua  przypadkiem  kłó* 
laia,  między  jedaytn  z  sług  królewskich  i  Gdaftszczani- 
asmnoaaąoymtoinay  zoki^w*  Pasającym  się  przypadli 
aa  poBBOn,  z  jedai^  strony  Gdańszczanie,  z  drugi-  Po- 
kor*    PSnemc^P  faufaiego   grodu  mnóstwo;  wszelkim 


>)  Z.mUsńtki  MriMp  psg.  8« 
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jMbrfyone  orciein,  Mpfdsiki  cię  ^  mi  do  pidacii  kftie^ 
skiego;  strzelono  %  kilku  niBznie  do  samydi  olaeB 
królewskich.  Erasieki  kassi  prsem.  sprawujący  mtąd 
marsstdka,  ledwie  od  roąjnssoByoh  nie  polazł.  Wir6d 
strselaA  i  pocisków,  praedarii  się  senatorowie  do  kiók* 
NapróiDO  Zvgniant  pakazał.  się  w  okaaeh  i  roamfik 
aspokoió  usiłował;  pnes  dwio  godsiny  trwała  lapaleajr* 
woAó  i  wrzawa.  Póiniej  nii  naleteło  pn^byli  barw- 
strze,  i  rozbroiwszy^  lud  prqrwróciU  spokojnośd.  Pe 
kilkunastu  z  jednej  i  drugi-  strony  padło  zgiełku  tsge 
ofiarą. 

NaaąjuLrZy  król  nuigistrat  gdański  zwoławszy  ;df> 
siebie,  pokazywał  ma  wystrzały  w  olńaeh^  a  suowa^ 
zgromiwMy,  wnijAcie  w  sprawę  tę  do  powrota  ze  Sawę- 
eyi  odłoiył. 

Stała  oddawna  przygotowana  do  iegingi  flota; 
składały  ją  40  okrętów  szwedzkicb,  i  bolenderridch  2(X 
Fleming  admirał  szwedału  ciągłe  wiemy  królowi,  przy- 
wodził wszystkiem.  Dzień  był  pogodny!  wiatqr  pragijazne. 
JaAniała  rozwinięta  w  powietrzacn  bogata  poldba  i  szweda- 
ka  flsga.  Wśród  huku  dział,  wstąpił  ^ga&nnt  na 
przedniejssą  nawę  z  królewską  malionką;  pn^^inne 
nawy  ministrów,  urzędników  i  dwór  cały.  Zerwano  ko- 
twicC)  rozpięte  śagle  pomytlnym  pędzone  wiatreoi,. 
wkrótce   z  oczu  zniknęły.    U  portu  Elsaaben   spotkali 

E  senatorowie  królestwa,  skąd  lekkim  pędzony  wistreas^ 
ia  10  paidziernika  stani^  w  Satokolmie.  Ks.  Karol 
stryj  jego^  i  przednkjjsi  panowie,  wysadziwszy  Zy* 
gmunta  z  okrętu,  do  zamku  królewskiego  odwiedli. 

Rzttómy  pokrótce  oczy  na  sprawy  szwedzkie  od 
śmierci  króla  Jana,  aż  do  przybyda  Zygmunta. 

Zeszło  blisko  jedenastu  miesięcy  po  śmietei  Jansi. 
króla  szwedzkiego,  nim  Zygmunt  w  drogę  wybnd  aię, 
nim  nakoniec  do  £kiwecyi  zapłynął.  Karol,  kai^  Snder* 
manii  stryj  Zygmnnta,  za  iycia  jeszeze  zotskgo  iurtAm 
iądzy  panowania  nieamląiąqy  nkrywaó,  niespafccpny^ 
znchwidy,  popędliwy  z  natary,  wiedaąąj^  jednak  jak  bi^ 


')  Pufendorf  tom  II.  pag.  81.     EAycj%  frAtauka. 
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tauBima^y  .«vi^w7t':]iili.ii|fi^  se  szla^tą,  lees  t  Iń^ 
dem  poufały  Mwsze,  Karol  mówię,  nie  zaniedbał  ntjA 
dhigicf  Bfeprntoimiotei  'krdla>  by  do  ^eokieh  zamy- 
flMw  wweną  drogetot^^wać.  Ob)ąwnqr  ^czagowe  rządy 
pahrtwft,  #yrid  do  Zygmunta  z  doniesieniem  o  Amieroi 
^|M  jego,  z  odwwii  raoiąl  nit  prośbą,  by  przywileje 
naroaii  potwierAdł>  z  ofaritdezeniem,  te  do  przyjazdu 
jego  ezuwaó  nad  losami  państwa  i  pokój  z  Moskwą 
ttiraA  się  będzie  zachować;  l4eez  w  tymie  czasie  napisał 
do  nądoów  Estonii^  ift  w  ji^-sypadku  gdyl^  król  przy* 
un^bomy  od  Polaków,  prowm^^ą  tę  ustępować  im  kazał, 
•isebgr  ęi  podobny  di  aio  sluidiali  rozkazów. 

Nim  jegneze  doszły  te  lisl^,  Karol  zebrał  senat. . 
Odwalono  na  nim,  Ik  gdy  Iffólewłe  Jau  (syn  zmarłego 
bób  t  pofrtómsfD  łota)  był  małoletnim,  Karol  w  nie- 
bytno*er!8ygiMntk  -za  ^owę  rodu  karólewskiego  i  rząd- 

apańtftwit  uwittSA^ii  być  miał.    Senatorowie  przyrze* 
mm  podaszeaksCwo  w  tea  wszystkiem,  óo  się  religii 
owibgiełiukii^a  dobm  kva)u  tyczyło. 

TalL  izueiwsa^  nowego  rsądu  zasada;  rozsiawszy 
wieM  fo  ^TĘJ^r  te  król  za  powrotem  swoim  religią  ka- 
toMdni  i  Jpniftów  nriał  nazad  pi3qrwróeió,  Ksfol  zwołał 
steiif  kuiHijsiom,  MoiMłzająe  się{Z<niemi,  jak  religią  pro* 
tealMiUL%^'>vtwierdzi6)  i  zamsnąó  katolikom  wszelki 
fngBmpiń^hpfgn.  Witraż  ote  ntznaezooo  synod  wUp* 
aatai,  1gd«lo^llsM*0  imry  utórbisknp  miał  być  wybranym; 
'  fiMdiiowki»IAłeK  ŁetwMhoipI  i  Oief  Stezibock,  uwa^ 
iająe  ta.tRhwtłjf  ikflfaMsta'  ^o  pierwsze  kr<M  do 
TifteiBCMiift'*  władzy  ^tią|wj^iŚ»  dowiedziawszy  się 
ilo  łe  Karol  pi^A^M^  Ootów^  Finlandezyków,  Este*- 
szyłrfpWy  TOTwtągaJąis  >:t<łi  na  swą  stronę,  «dizli  się  do 
FelsU  iliy^is^uMa  wwiAdomili  o  wszystkiem. 

Wi«lme  pned  ieb  prqrjftzdem,  pisał  był  Zygmunt 
do  atwów  ózwodzUeli,  przynekąfąe  im  przyjazd  swój 

V  eiągu  lata  j&rzgmłego;  cświaido^  potwierddó  wszyst^ 
kie  pnwa'4  inagiiiriMe  narodu^  zupełną  otaz  wcrtaoM 

V  nmiemmitodłiTełlgOnyeb  kaftdotttt  zostawić:  kotezył 
fist  awój  powtarzająe,  jak  bolesne  bjrło  mu  dotąd,  iie 
rodowity  kraj  swój  porzudł,  że  nezynił  to  jedynie,  aby 
Moskal  na  tronio/peUdm  pto  o«i«i||  i  teby  za  pomoeą 
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Polaków,  od  mn  konjstDj  pdL4f  dla  Ssifocji  otOT^^' 

Wkr6t60  ftloli  Zygmunt  owtodonifloj  od  pny^-^ 
łyeh  senatorów  o  oohmdaeh  w  fidokolmio  mata  i  ate- 
nim,  wyałał  kilka  wiernych  Sawed6w  dla  otjlfoia  iam« 
ków  w  Estonii  i  Siwecyi,  poledł  Jbnowi  Sparr  by  mę 
ndał  do  Finlandyi,  pnynwf  od  obyWatdi  oMhfai^  i  la* 
kospieosył  twieroKO. 

Te  bvły  pierwase  iakrr  nieigody,  wkr6toe  wsaiaeii 
mające  okiopny  potar  miedw  kaiąięeiem  i  królem.  Zyg- 
mant  atoli  atand  aif  nieebęd  awqje  pokrywać  mtfwifk- 
azemi  dla  Karola  wiględami;  na|H8ał  Hat  aprugmy  de 
niego,  oAwiadcaaj%D,  *e  dlatego  lyilko  poaud  rsądeów 
do  twiordi,  by  aapobieda  nieporaądkom,  które-  po 
iłotenia  dawnych  wyniknąć  mogiy;  tąfkif  by  aeknlan 
Olnf  Saerdieraon  prmłany  był  do  ;PoMu,  dla  jdania 

Srawy  o  atanio  akarba  i  pr^ehodów  JkhMeatwa.  Z  po- 
bnem  nłoieniem  m^  wysyfagąe  tądaaą  oaobf,  odpinł 
i  Karol  do  króla,  polecił  Snerdieraonowi  namkwiaćZyg* 
manta,  łjy  wyjaada  awego  do  Sawecyi  nie  nagliła  a  to 
praca  b<gaii  ntraceiiia  polakiej  koroim  by  potwiMdiił 
ocbwały^  ^Malakiego  aynodo,  nio  dawał  wiary  abicig^aft 
aenatOKm  do  Pobki,  powrócić  kaaał  w^cMni  paca 
kaieda  aomy,  opatraył  nakonico  Nkrólawieia  Jana  i 
królowę  wdowę*  Snerraeraon  aamiatt  wypałaknią-^pcla^ 
oe6  katfcta  Karola  i  odpowicdziBaia  połotoMg  w  nim 
nlBaości,  ohydną  podw^cgo  iwwieimkai  WKf^^^imEf 
postad^  przed  Zygmanteat  nąjcaaciiiąJMeBM  bwattoaiaBd 
obwiniał  Karola^-*-  aa  powrotem  vdo  Samecyi^  waifatkie 
Mmyriy  kiólcwakie  odbył  kaiąj^sckk 

K«rol  przed  prraaaBdem  ^flmanta  dieąc  npcMi^aąć 
to  wszystko^  co  lad  aapalcny  w  nowej  wierab  4M0h 
dziio  nigbardziąj,  zwołał  synod  do  Upealn:  syHod  ten 
potwiodził  wyznanie  aogabargskiOt  aniósł -W8aqr>tkia 
niymskie  obraądki,  obrał  arcybiskapam  Abnahama  m^ 
gK^wniejszęgo  łuttołików  aiobr^^laeiała^Jpostaaowił,  ia 
W  etasie  nieprzytomnećd  krUewaki«||  wSalmcyj,  w  iar 
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dMf  apnwie,  <miblMe  rei|^  odwol|3f«nić  $i^  do  iriego 
wofiw  nie  będsk;  że  aakoiiieo  Zygmant  pned  korona- 
cją ffmgą  mrtytóij  te  podpisze  w  przypadkn  zaA  od- 
mówienia, beiło  utraci  *). 

Zygmunt  w  odpine  ewoim  wrradł;  ie  przywileje 
jMUletwa  poCwierdii,  lees  ie  wszystko  oo  bez  zezwolenia  ' 
jego  poBtanowłimo  w  Upsala,  za  niebyłe  nwata.  Odpo- 
wiedz ta  nie  podobała  się  stanom  królestwa;  okazywała 
on  fuM  weietaie,  ezego  w  sprawie  religii  spodziewad 
alf  imiij^* 

S  tem  WBi^^fkiemi  pr^asd  króla  rodaka  otoczo- 
nego sliostrą  i  malftonką,  m%m  stał  się  dla  Szwedów 
WMOkiem.  Gd^by  wtenczas  rozsądek  i  tra&ość  powo- 
iffWBty  krokami  jego,  łatwo  m^ł  był  ująć  serca  pod- 
dimyoD  i  panowame  swoje  ntwierdzió;  lecz  p08t$p0*wał 
ptaeeiwnie;  bo  gdy  Kard  npraąjmy  a  Indem «  z  dacho- 
wicńatwem  iariiwyi  obro&eą  swobód  i  wiary  głosił  iti^,. 
eife^Mjr  Zygamuti  jak  w  Pokee  Szwedom,  tak  w  Szwe- 
cji aamyra  tylko  Policom  nfnoM  swoją  dawał.  Najpo- 
afidMyni  zaA  powiemikiem  jego,  i  rządcą  prawie,  był 
Haleupłna  mnoynsz  papieski,  mni^  wtarliwości  swo- 
fi|j  oataniny,  mŁ  w  róftnowierczem  krMestwie  przystało  ^. 

Hi^łiio  podkanclerzy  Tarnowski  radził  kMlowi;^ 
Mf  eopTfdiąl  obrządek  koronacyi  odprawił}  glnchy  na 
ttt  itfMtafOgi^  nie  przestawał  zamykać  się  na.  tajemny  cli 
i^irtacynszem  rozmohrach;  zniósł  wyrok  synodu  npsal- 
AISKO,  domagał  idf  by  obrany  arcybiskop  Abrabam  zn- 
iifta  swego  iftokonjm,  by  w  kaftdym  micicie  jeden  ko- 
ściół dla  reUgii  katoliekicg  był  wyznaczonym^  odwiad- 
mfi  naikoniee,  ift  nie  ebce  przez  kogo  innego  być  koro- 
ttowanofm,  jak  przez  nnnc^ynsza  rzymskiego.  Jak  gdyby 
nie  doqri  aa  tem,  kapelan  królewski  Niemiec  rodem, 
Itaiąe  w  kajtlicy  aatnkow^  językiem  Szwedom  świado- 
mym, powstawał  snrowo  przeciw  nowej  berczyi;  pre*^ 
4ykaAci  łttteincy  wetując  nrazę,  po  ambonach  w  Szto- 
kdmie  i  eAłetti  królestwie  potęinicj  ieszcze  pionmowall 
pneehr  aabebcftiom  koidoła  rzymskiego;  a  gdy  niejaki 
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SUpper  paroch  a)itakoliosU,na.ka««odsiąra  ki^wikiiiM 
sbyt  819  ^^^  aoosił^  za  wdaniem  mę  nanojrasaa  odda- 
lony a  ambony.  Te  spory  w  mowael^  krwawym  ledwie 
nie  zakończyły  się  tamoltem. 

Nienmiarkowani  w  przeaądaeh  swych  Szwedzi,  po- 
pogrzebów  nawet  katolikom  bronili  w  swych  zborach; 
1  gdy  raz  jednego  z  zmarłych  dworp  króleweki^o  wie- 
dziono do  ich  kościoła,  zawiadujący  nim  kaj^aa  Inter- 
«ki  zatarasował  drzwi,  i  na  wszdkie  wzywania  otwo- 
T^ó  nie  chciał.  Przyniesiono  topory^  wybito  podwoje,  i 
poczet  katolicki  pogrzełiowe  <^brz%dki  rozppoz^*  Wjgna- 
^  ąy  paroch,  ji^  wołać  na  nozyniony  gwałt  sobie  i  koicio- 
*  łowi.  Na  głos  jego,  takie  mnóstwo  zebrało  się  posp61* 
stwą,  tak  zapalczywy  wszczął  się  rozrach,  ii  gdyby  oko- 
ło dwócliset  piecnoty  królewskiąj  i  marszałek  dwora  nie 
pnqrbyli  na  pomoce  krwawe  ipordy  nastąpiłyby  niooby- 


Karol  z  radością  nwaiając,  że  roagątrzenia  międzj 
Zygmnntem  i  narodem  coraz  się  ł^dzi^  szerzyły,  nkiy* 
ty,  zręczny,  ulegający  na  pozór,  potigemie  działiń^ 
najcz^nicj,  oddalił  się  od  dwom,  lecz  pobudził  senii^ 
by  imieniem  ws^tkich  stanów  podał  przetośenia  swoja 
królowi,  domagając  się,  by  sprawcy  jroyrochów  ukaranymi 
byli,  by  Zygmunt  p^ed  koronacyą.. swoją  przywileje  na* 
rodu,  synóa  upsalski^  nienaruszenia  ręliig^  Iaterski^,.ai4 
derpicnie  katolickiej  w  granicach  iMrólestwa,  «(4MrzysJągh 

CsJU  była  Zygmunta  odpowiedź, .ie.pngr  koroaacfą 
nada  poddanym  swoim  to  wszystko^t  co  tylko  ałasznem 
i  sprawiedliwem  uzna. 

Już  trzy  miesiące  upłynęło  po  przyjeidzię.  Zygnuitay 
nim  się  nakoniec  do  Upsaln  wybri^  Towarąyai^li.mii 
Polacy  i  straż  dworu  zwyczajna;  przybył  także  i  Karol 
ksiąte  Sudermanii  z  niewielkim  na  pozór  pooztea^ 
lecz  hufce  znaczniejsze  w  okolicach  potaił.  Podkanole- 
Tzy  Tarnowski  dla  słabości  zdrowia  pozMtały  w  Sztor 
Jkolmie,  gdy  się  dowiedział  o  wichrzeniaeh  Karola,  i  ogo- 
łoceniu króla  z  wszelkiej  rady  zbawicM^t  aez  jeszeaę 
chorobą  złożony,  do  Upsala  pośpieszył;  za  jego  namową 
atał  się  Zygmunt  przystępniejsc^mi  ponfalszym  nleee.  Już 
układy  z  stanami  pomyślni^  iśó  zacaril^  co  widząc  Ka- 
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«»L  litiffnft  dolire  potoiWMMie  nifdfty  krtlem  i  u-i 

kurni  BWfm  i  eft]ą  >»iłą.  swą  zbrojną  ir^UM  cb  iMiko^ 
whime  w.diieftgdztd  ogoda  podpisaoą  Ijrć.wid^  i  Ua» 
IRTi^teoi  Yv^ioń£  aa  Zygmaocie,  ca  ^Iko  Mmystom^ 
swoim  dogodoom  nwaid.  Siloe  wziął  oo  poatanowiMit 
nie oisezędzai miecza,. dopniflić  się  zabójstwa  nawala  bj* 
praed^ięwzict^po  dopjląó  aaniara^  ten  acz  usilnie  tąfo^y, 
nie  uaadł  TamowsUeige  wiadomoM*  Znióilszy  się  więe 
a  kiMMi^  przywoła  ł^kiego  wde  sieradzkiego  właftnie 
wpęskttąB, '%  Inflant  pity  byłego  do  dwoim  „Zginiemy 
Wfsyscgry.rziricł  tną  jeidi. męstwem  aie  nprzedaimy  odra* 
dy;  wMz^  ie  Karol  królowi  i  nam  wszystkim  imiert 
faib  okropne  gotnje  więzy;  pitygotofraAszy  jest  od  nas 
i  aneliwid8iiy>  bo  w  własnem  goieftdsie  poe^rmi;  leos 
sadtowajmy  godnoió  imieniA  polskiego^  a  jeżU  nmieraó 
trzeba^  «aaiera|my  poMsezeni  ').^ 

.*1^  dłngo  nantdzi^ąe  się  z  sobą,  na  daiefr  nastę* 
pąj%sy  taki  fieitanomlŁ.  układ.  CSzterysta  pieobo^  wę* 
gimmąl  i  mtaĘ/mj  Pcdbcy,  przed  Awitem  muyić  się  mieli 
do  atamlui;  co  przedniiś^Ń  królewskich  .pokojów  i  Tac« 
aoirtlGlego  pttnowaó,  inni  na  skinienie  Łaskiego^  na  dsie^ 
dzi^cnw  gotowości  ozekaó;  rzeez  eała  w  jak  nafwiękr 
«ie|  tajemnicy  trzyioMay  bez  dania  najmniejszą!  prsy« 
MMwaA.  ozimki.  Stido  się  jak  przewidziano;  wszedł 
Earol  do  zumkn,  poprzedzony  znaczną  liczbą  prtednii^* 
aaydit  króleiftwa  panów,  a  gdy  ot  i  otaozaiąey  go  dista^^ 
praaa^irtMiną  przeszedłszy  }vA  bramę,  i  do  2000  febroj^- 
W0  fleoboly  ta^^się  aa  nimi  zUitali,  za  danym  przez 
Łaskieeo  znakiem^  aawarły  się  bramy  przed  mnóMwem. 
BlmUla,  ba^yriwri^st  strai  przy  nich  z  działami,  dła  da<^ 
nia  o^peni  gdyby  się  gwailam  wdzierano.  Nie  wiedzący 
Karol  M  się  jat  w  lyle  za  nim  biez  ni^mniejszego  spiu* 
lAo  liała|H^  gify  ^  zbHta  do  przysionków  pałaen,  po* 
•tai^ia  na  diiedziAen  niezwyczajną  liezbę  fti^erzy,  Ty> 
aamtwo  {HMsie  po  wszystkidi  schodach^  i  pnqr  podwoi 
jadu  alió%0S{  ailrzyflMł  się  zdzlwionj,  lecz  gdy  ma  do* 
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BtańoBo,  te  Ud  jogo  sbrojny  ilo  lamko  wpossMonyni 
nie  lostflł,  i  ie  tetmy  wszysade  strtdbą  i  dsMami 
strsoione,  wteMias  widiąo  się  w  własne  swe  sidła 
ariiwytanjai,  blady,  z  pomifsiania  i  gmewn  dftąeyt 
€>M  to  ń«  saacKy?  do  Tarnowskiego  zawołał.  Czemtit 
wyłączeni  są  md,  a  wy  opasani  zbrojnymi?  —  Aialit 
lożomiesz,  odpowiedzi^  Tarnowski,  te  zamysły  tWoje, 
i  przyezyna  ć^  kt6r(|}  z  kopą  zbrojną  pnjnoiM.  fąfną 
sam  była?  Trqrmamy  eif  w  własnych  twych  sidlaeh, 
i  B6g  mteiciel  niewinnoAci  królewskiej,  wraz  zasłnteną 
lurf  spełni  na  tobie.—  Tn  zbliływszy  sif  do  jednego 
z  pandw  szwedzkieb:  Ta  szata,  rzecze^  którą  ozdobiony 
tyla  innych  poprzedzasz,  z  szczodroUiw^oiei  krtia  ddo 
twoje  okrawa,  i  dla  tegoft  i  dawniej  i  dziś  dobrodzicg- 
atwa  na  was  gromadzi,  byście  na  głowę  jego  zasadzki 
emili  ?—  Nio  jnś  do  głośnych  nie  dostawić  ezynów,  jak 
tylko  by  z  oba  stron  dobyto  orfśa,  cdy  ZTgmnt  z  na- 
npsfwy  Tanowskiego  do  wewnętrznych  królów^  komnat 
flriiroDiony,  postrzegłsz^  pcmi^szanie  mdżonld,  bojąe  sif 
by  w  brzemiennym  jej  stanie  dalszy  tnmidt  fMftIiqr<sk 
nie  peciągn^  skatków,  wszedł  w  pośrodek  spór  wtodą- 
evch;  nastąpiła  spokojniejsza  rozmowa.  Karol  widząc 
of  w  r^kn  kiólewskim,  zezwolił  bv  rządy  państwa  pod 
rtasznicgszemi  nit  wprzódy  wanmkami  królowi  odoine 
ygyfyj  b^  dzień  koronacyi  był  wyznaczonym  bez  zwłoki^ 
zapomniane  oraz  wszelkie  dawne  nrazy.  Dziwno  nie 
jednemu  zdawać  sif  będzie,  mówi  obecny  dziigopisŁn* 
faieńskj,  to  Polacy  na  tyle  odwaiyH  się  za  k«óla  »Mro* 
lego,  to  w  środkn  Szwecyi,  dalecy  od  portn,  z  maią  siłą 
porwali  się  na  licznych;  lecz  zwal^wsĘ^  w  iakiem  uie^ 
mzpieozeńztwie  i  król  ich  i  sami  zną|dowah  słę^  łaH^ 
kaśdy  pojmie,  te  w<ridi  raezcj  narazić  się  n«  WMystko, 
mś  wolni  Indzie  dostaó  się  w  przywłaszczyciela  ręeew 
I  kto  wie  (tenłe  bisknp  dodi^e)  czy  nie  łe]^«j  byłoby, 
ęiyhy  łatwa  aaówczas  do  i^remienia  śmieri  Kasola  i 
un^eh  zdrajców,  nie  oszczędziła  była  Aigich  pMKńej 
wojcft  i  klęsk  okropnych.  Tak  opowiada  ztezenie  te 
Łubieński,  później  bisknp  płocki,  towarzysz  podróży  Zy- 
gmunta, 1  ci^cjj   sprawy  świadek  przytomny,  mąt  ze 
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fi  hni  oiedoUMnie  tylka  BApomnieli  o  tem  ddąjopiaowiii 

Znieetepliwicni  nakoniee  nieskoAeioiieiiii  swłoka^ 
mi  Moatorowie  nwedficji  ostattiiogo  Mssese  ehwycili  aigr 
ipoMbo.  Udali  iig  do  panów  polskiebi  a  nskartąjąo  de 
aa  iifiór  Zygnunta)  iądali  wstawienia  (uę  iob,  aby  król 
aa  ipiawieułwa  atanów  iądaaie  seiwoli^  oświadczając^ 
it  w  pnypadka  noweigo  odrzutu,  nie  będą  się  za  win- 
iijreh  nsnawaó,  Sdyby  pnykre  wypadki  i  na  osobie  kró- 
lewikiąl^  i  nawojsknjego  spdbuó  się  miiUy.  Odkażanie 
mą  to  nie  sałrwotyło  Polaków,  leea  idk  silne  na  omy- 
iteDUM^iiBiai  Jesmłówni^yittło  wtatenie^  ii  wiat  ndaU 
m/f  do  króla  s  namowami,  by  się  żądaniom  stanów  nio 
mmi  dłniej  opieraó;  by  go  tern  więo^U  nakłonić  (mówi 
dalq  Paffendon),  powiedzieli  mn«  ii  nie  będzie  obowią- 
«ą]^  dotrs^ae  onietniqr  nesynionąj  a  potrzeby,  i  prze- 
ciw samnienia.  Skłonił  się  Zygmunt  na  ra^  Inbowni- 
kóir  swoidi^  d«ł  aa  piśmie  zabezpieczenie,  w  którem 
pniyTzeki^  to  wszystko^  caego  stanr  domagały  się  po 
nim>  warąiąe  atoli  woki0  obraądki  dla  katolików,  ta- 
dzie*  aapewnienie,  ie  ni<^an)ybiskap  npsalski  Abraham, 
leea  biaknp  z  Stregneasy  koronowaó  go  będzie.  Tym  spo^ 
aobem  zakoAezyfy  się  spoiy,  i  obnądek  koroiuuTi  od- 
prawa się  dnia  19  lati^  1594. 

Po  skońezonym  koroaacyi  obiaądkii,  wróeS  kró) 
da  flztokobaA,  i  litaay  królestwa  na  miesiąo  mą|  ptsy- 
wołał.  W  piaefliągd  tym  nie  ustawały  o  ti&pą  zatargi 
i  aaadroM}  meebętnie  patrzył  lud,  ie  Zygmunt. niemo* 
giąe  otngrmać  osoimcgo  kościoła  dla  katolików^  gmaak 
jeoen  w  mieśde  obrócił  na  świątynię,  i  pysznie  4>ado* 
Mó  go  kaaal;  wdaM  na  agoraamue  i  asibciMNMiośe)  gdjr 
aaseyoBz  dwunasta  ubogim  w  iLapłi^r  królewskie  nogi 
amywi^,  cmaą  aawziętośó  do  tego  posunięto  stopmy 
ii  wweaakaAcy  SztokołmU'4q>rzysiągłaqr  się  z  sobą,  ia- 
dneaia  z.atareów  któfzy  nogi  sobie  umywaó  dozwoliła 
^łmatay  dawąó  nie  obeiaH  ^ 
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betpiMmieJ9te  Md*  samą  pts^ftotiittiM;  jttft  siftkAzą^ce^ 
819  na  przyszłych,  stanach  pneciwieAstwa,  baqznoi&  iuk 
konidc  na  wlMte  bezpieczo&iftwOf  poddały  Zygmutom 
mj&l  sprowadfsenia  %  Pobki  cbtojnydi  szeregów.  Pny^ 
swano  je  w  najl^jemniejszy  sposób.  Tarnowski  jeden  i 
Łabieiski,  rozpisali  do  panów  polskich  lisly^  a  Weawa* 
nieni;  by  z  merwszą  wiosną  1  hofcMii  swemi  dąffli  do 
króla.  Jan  Wąjer,  później  wojewoda  ohrtmiński,  wltf^d 
najgłębszej  zimy  %  listami  temi  wyjechał. 

Fleming  admirał,  w  Finland^ '  zimnji^y  z  iol%, 
zawsze  wiemy  królowi,  odebrał  rozkaz,  by  z  roztopię* 
niem  lodów  do  Odaftska  na  przyjęcie  Polaków  pospie- 
szył. Jeszcze  nie  doszły  listy  krtlewskie,  na  mmą  tylko 
wieśó  nieprzyjemnego  połotenia  Zygmnnta,  przybyli  do 
Sztokolma  z  własnej  ochoty:  Mikołi^  DasrAowicz^  $*elix 
Kryski,  Maxymilian  Prser^ki,  Biefonim  Bózraiewrit!^ 
Piotr  Choifiski,  wszyscy  dworscy  krółews^.  Ogromniej- 
8zą  miidy  postaó  posiłki^  które  iweiswaitos  listanti  pttet 
Wejera,  zbierały  się  w  Gdaftskn.  ' 

Tam  wsiedli  na  nawy:  Emest  Wc^r  starosta  pneld, 
8  pięcindziesiąt  pieoboly  nicnnieekil!^;  licsnk^see  nierów- 
nie łrafce  wiedli  Andriej  i  Jm:<kamkovm^,  święto 
dziedzictwem  pó  Górce  zbogas0nif  Oostóm^ri^wojswK^dft 
rawski,  zięcia  swego  Stadnicki<^o  ^z  liMiiiar  set  łoMe* 
raa  wyprawi);  ^Stenisław  Bykowski  starosta  łęczyckie 
trzysta  wyborne)  tnłodziefty  prowSAMI^  '  Stinftdliw  wat- 
azyckl,  późnłej  wojewoda  podlaski,  dwieifcie.  Całegd 
abrojnego  Indaf*  wysiadła  w  i^ztokohnie  przy  koten 
ezerwea  około  8000.  Flota  Fleminga  zatrzymała  się  w  Qrtn 
porde. 

Jat  się  były  aebrriy  stitny,  gdy  Wojsko  to-  przy- 
szło; nie  do4ó  liczne  by  naród  cały  do  posłasaeAaliNi 
przywieió,  przytomnoActą  swdją,  sackwalsaem  ttiersil 
postępowaniem,  bardziej  Jesscie  zniechęciło  obywaielów 
azwMzkich  nmysły.  Doznane  niikosSec  pokiłkakh>A  od 
Polaków  przewodzenia,  anitiwołtly  ata^r  do  sprowa- 
dzenia Dalekarczyków;  z  tymi  Polacy  nieraz  staczali 
bitwy. 
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TjmouiKm  posiedsenia  ,  stanów  na  pMnyA  tpo- 
mdl  esaa  wyeieAesaij;  laprotsony  nierai  do  króla  ksią- 
ftę  Sndarmami,  zjeebaó  wzbraniał  się;  podawane  kró- 
k>wi  pndoteniai  a  których  wiele  sprawiedUwycfay  nie- 
które tchnące  gorszącą  nietolerancyą,  Zygmunt  odrsneał, 
lub  przynajmniej  oddalał;  a  gdy  stany  do  Karola  zaża- 
lenia swe  niosły,  tę  tylko  odbierały  odpowiedź :  ^Siedi- 
eie  spokojnie,  póki  król  nie  wyjedzie*^.  Zręcznie  była 
wyrachowana  ta  odpowiedź  ksiąięda;  Zygmnnt  bowiem 
naprólno  wiele  czasa  |itraoiwszy,  choćby  był  ostatees- 
nie  i  cheial  fee  itańowi^^,  przez  zabzle  w  Polsce  wy- 
padki, przymuszanym. ^był  Szwecy%  poianció,  nie  prze- 
pisawszy pewniąt  ferpiy '  rządn^  zośtawiwsi^  w  zawie- 
szeniu wiele  spraw  ważnych;  by  sobie  igąć  Karola, 
aca  nieprzytomnemu,  zdał  rządy  nad  państwem,  z  do- 
dani«n  mu  jednak  MiatsL  ZamdL  królewski  i  strat  nad 
stolicą  powierzył  Enrkowi  Brahe,  lubo  senat  przekładd, 
ii  jako  katolik,  nd^lBea*  teąo  posiadać  nie  mógł..  Takie 
były  skutki  dziesigcioiąiesidcuiego  pobytu  Zygmunta 
w  Ssweeyi;  zostawił  wszystko  w  zamieszaniu  i  nie- 
pewBoAeL 

Niedość  zręesny  i  upr^m^^,  by  umysły  pozyskać, 
niedosyć  odważny  i  -stały,  by  je  przymusić,  nie  umii^ 
m  JS^tQ  ni)oi|gnąć,  ni  władzy,  utwierdzić.  Ką^wickszem 
atofi  Dylo  jego  nieszczęściem,  że  miał  do  czynienia 
s  Karolem  książ4<^em'Suderipanii,  z  człowiekiein,  który 
właMe  te  wszystkie  posiadał  przymioty^  na  których 
ZygsmBtowiabywale*     ' 


*i>  .  »i«     .:;. '  'MIK  [ł    .,  '       i'i.  > 
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DZIEJE  PANOWANIA 
ZYGMUNTA  W. 


Wojnj  Z  Tatarami,  Wołochami  i  Kozakami, 
praktyki  Rakuszandvr. 


ROZDZIAŁ  I 

f oftcy  fimani  M  rakutkifgt  dohni,  iią|ei4śąią  tirecUt 
wiMBoicI.  Tatarsj  wpaią|ą  lU  P^bkł;  oflesidtić  w  •dfttPfli 
ich,  TrttU  lanąli^eg*.  Postęfiki  Tirków  w  Wcpciedi* 
Śmitłj  lAMjsł  JuUwieekieg»»paB»wMła.Ki]fMi.  Putoneala 
SMftkiir.  8^M  Badiwycif^.  PMfitijcye  EaMfa  ti^fiini 
pnedw  Turk^M.  Pnk^  Kakiimiw. 

B.  1695. 

Czas  jest  opowiedzieć  zdarzenia,  które  pod  nieby- 
tnoM  Zygmunta  przytoafily  się  w  Polsee.  Niesfomoiki  i 
najazdy  Kozaków,  diciwa,  niebaczna  na  AwiętoAó  zoja- 
szów  łądza  łnpieatw  w  Tatarach,  »uQta  nakoniac  mie- 
dzy Fortą  i  domem  raknzkim  wojna,  o  nieapokojnoioi 
i  ei^kie  straty  prnrprawił^  ojczyznę.  Łoboda  assawi^ 
kozacki,  z   nim  Cbcopicki,    domownik    niegdyi  króla 
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3teAMi  4(  ta«iMi  rtjimąiMm  Wtawó^  IMnisiiM 
bSskie  fiiiitegr^A  miaateGsko  turaoluey  w  osasie  Muieg» 
jarmtfka  iłopili.  Pobadką  do  zndbwalaCwa  bv}y  %9ii6k^ 
cająee  Uitfy,  eboiągwie  i  pieniądze,  od  Rudolfa  eesam 
na  tę  laoieiikf  Kosafcom  praysłane.  SebwnytaKr  Obło- 
piekl  i  do  wtęsienia  w  Krakowie  oddany,  asae^  stam- 
tąd I  pod  opiekę  r  niemteoką<  do  Szląska  udał  sifiu  To 
tik  niegodne  pof^tfpowanie  w  Bndolfio,  w  bliskim  kro^ 
waym  i  8prqr«iierseAea,  d^tojakie  miało  aamiary:  ro- 
aerwai  wify  toreckie,  i  praez  daną  aaeze|>kf  weiąg«%S 
Polskę  w  wojnę  z  Tarkami.  By  tem  silniej  dopiąó  za- 
miam  tego,  (w  ni^rzytoi»iioiei  Zygmunta)  wysłiu  Ror 
dolf  do  prymasa  poselstwo,  z  pro&bą,  by  przecbód  Tata- 
rów przez  Polskę  do  Węgier  był  zabronionym,  by  dzieA 
nasaaeaoąe^  w  któiym  stany  przjijąóby  chowy  poselr 
atwo^  dla  sawaioia  zwiąfcków  naprzeciw  Tnrków.  Odpo- 
wiedaianO)  że  w  niopraytomnośei  króla  nic  rzeęzpospc^ 
lita  stanowić  me  mogła,  przyrzeezono  niedoposzim^ 
Tatarów,  nskariane  się  o  burzenie  Kozaków,  poayłame 
im  diorągwi  i  pieniędzy,  i  przez  tak  niepraystojoe  kro- 
ki wciągnienie  Pokuków  w  niepotrzebną  wojnę  z  Tar- 
kami. Przybył  w  tymte  czasie  czans  tnrecki  z  Ustami 
od  sołtana.do  króla,  od  Ferat  baszy  do  sonato.  Donot 
aiły  te  Ikrty  o  wojpue  z  Rudolfem,  zaebęeałjr  do  trwania 
w  pokojn  z  Porta,  domagały  się  npomnienia  Kozaków^ 
by  ciągnącym  pneciw  ni^myjacielowi  Tatarom  nie 
«ąynili  fnrzesskodiy.  W  odpowiedzi  rozeiągiuono  się  8ze^ 
T^,  z  zacewnimuem  o  trwałej  pezyjałni;  względem 
Kozaków,  jąho  niesfom^o  narodu,  odpowiedziano,  ie 
pogranicznym  starostom  baoznoAć  na  spokojne  zacho* 
wanie  się  ieh  zaleconą  będzie.  lisly  zagranicznych  mor 
Baroków  4o  Sytok^idma  odecdano  królowi  ^). 

NiepomyMnem  było  pierwsze  Tnrków  do  Węgior 
iraadnięcie*  Mansfeld  sławny  wódz  oesarski,  zbił  n^ 
sumaAskie  wejska,  NofHgpnd,  9ta^,  Baboszcaą^.Chaia^ 
wm,  i  inne  opanował  zamki.  Batory  ksiąię  siedmip^ 
ę^dfki  obiegł  Temeswar,  powstidy  narody  słowiańskie 
wb^4mj  Duninem  i  Sawą  osiadłe.  Nadęty  powodzenim 
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Siarygoiiic  obiegł,  pfses  dwa  mie$iąc€  pirt^lnia  dukąe 
mury  tcy  twierdćy;  lees  edy  w  miesiąca  etserwen  SyiMm 
bMsa  w  160  tyeifcy  eiągnął  m  odriees,  areykeiążę 
Maciej  nie  ajnawsty  nawet  iiiepn;^aeieiay  -bliAką  jnŁ 
poddania  się  twietdtę  opmMł,  i  w  oboaie  t$t  DaDajem 
gpokcjnie  sawarł  się.  Udawsey  się  do  JComarn  w  fipen^ 
patrzał  z  drugiego  brzegn  Diiiiaia  na  poftogi  i  łapiestwa 
TtirkAw.  Synan  basza  wziąwsay  sztnnnein  zamki  pó- 
mni^sze,  pod  same  mury  Sapiyta,  o  pięć  mil  od  Raab 
zMiiył  się.  Wysypali  Rakaszanie  z  drugiej  stroigr  Dn- 
aąjn  szaAce,  w  celu  przeszkadzania  usiłowaniom  nie- 
przyjaciół i  zasłoni<»nia  własnego  obozu:  znaczniejsza 
ezęAó  wojsk  ich  zajęła  wyspf  Zigel  wkoło  Dunajem 
oblaną.  Ta  Tatarzy  wpędziwszy  najprzód  kiłfcaset  koni; 
dla  doświadczenia  czy  rzekę  przepłyną,  ujrzawszy' że 
się  to  udało,  gęstemi  tłumami  puścili  się  na  bystrość 
mirtów;  jedni  grzyw,  drudzy  ogonów  końskich  czepia- 
jąc się,  rusznice  nad  głową,  szable  w  zębach  trzyma- 
jąc, w  obliczu  Rakuszanów  wartki  strumień  przebyK. 
Ody  na  drugą  przeprawiają  się  stronę,  cztery  tysiące 
janczarów  o  potętne  kłody  oparłszy  %ię  piersiami. 
Wraz  z  Tatarami  stawa  na  wyspie^  zdołrfwa  szańce  ! 
ołk^z  z  sprzętem  niezmiernym.  Arcyksiążę,  preedńiejsi 
wodzowie,  szybkości  koni  winni  swe  tycia. 

Padł  strach  na  wszystkie  Rakuszanów  dziedzictwa; 
lud  trwogą  przejęty  pierzchał  na  wszystkie  stroopr.  Turcy 
zdobywszy  Ifmrin  Fitj>pe,  pod  WeiB^htrehm,  blisko  Wie*^ 
dnia  utkwili  zwycięskie  buńcznk};  Nieprędko  Man^łd, 
a  raczej  niezgody  między  wodzami  tureckimi,  tak  cięi- 
kim  klęskom  tamę  połoiyć  zdołały. 

Wspomnione  powytej  Kozaków  w  kraje  tureó- 
kie  wpadnienie,  dido  i  Tatarom  powód  teieoszczędzania 
rzpltcg  granic.  Skoro  więc  wojna  z  cesarzem  Rudolfem 
rozpoczęła  się,  dą£ąc  ku  granicom  węgierskim,  z  Wo- 
łoszczyzny na  Pidcuefe  wpadli,  spaliwszy  Bniatyn,  Zir- 
kiią  i  Tłumacz,  zatrzymań  się  pod  CMecibisą,  gdzie  JA- 
KóD  Potocki  z  Korycińskim,  zamknął  słę  był  nie^wfę- 
cej  jak  w  sto  koni.  Ta  garatka  podjazdami  i  strzelbą 
z  szańców,  wstrzymywała  natarczywośó  najeźdźców,  lecz. 
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4A  wwMToda  bchki,  teeg  wkr4lM^5e|«m«Mel  na. 
hwmr  T-ywwęnicę  i  KoMlę,  saonko  mpośoł  ugon' 
S2?*i  "*•_£;*  P«»n^  awyoiąlB  awego  lalien^ąe 
jeteAw,  iMa  wytępiając  ich  ioieeaem. 

W«aeinie  Zaaiojaki  wfiadiuciue  to  jmewidaiid;  baca- 
SL2f  '^•i*^.«»n»  tm^ch  a  strony  Wfgicr,  od 
Steyia  ai  do  8j>i*a  mdąg^aoydi  «if,  na  niegolo«o«6 
w,  aana^oM  »  roiproateue  kwaniaaego  wo|iAa,  iob> 
P*^.  "*.  ■«!»«*o«4^  i  pnedaaąjaayob  panów  Haty,  ły 
■oiiiHni^  4g«tt7«nie  oopięda^j  na  ratnoak  śpieanlh 
Mes  gdy,  eąyU  to  odlogłoić  miejsc,  eąyU  ie  kieski  nuai 
do^kafy  iythy  co  idę  od  nieb  oddaloimni  widtieli,  wielo 
opMąa^ad  na  «k>8  hManna  okualo  sie,  Zamojski  za- 
niM  OMOifast  d»  fmUka  negUamtia  nTiĆrok  ten  nwal- 
uąMo  go  a  winy,  słtuania  wUwU  ją  na  naiM  sala- 
eheeki;  leęi  w  obeoaąj  pnygeddiB  nie  dał  pomoear. 

Jał  Tatany  Boi,  .Pokade  i  Wotyft  splondJrowaH 
aMNiko,  nin  kMman  swtęge  i  piywirtae  niektóiyeli  pa- 
stw Mągnąi  asAgł  hakit.  N^snaaaDiąjsae  pisywiedli 
teosa  fcsiątc  Zbaiaski  i  Jetty  Ifarisaoch  woj«w.  san- 
dpnłnki;  z  latu  ZMińjski  tiągaął  pod  Saaibon,  i  tam 
BiepnxJ««Mowi  ^gę  pneeią6,  i  a  kwarciaiiem  woi. 
Aiem  pod  Łctmanem  pobyia  Żółkiew Aim  dąemrć  sie 
lauTilia.  Gdy  stMa^  w  Sambom,  Tatara  zatoeaytt 
aw^  tałNMT  pod  lasem,  n^Hrteeiw  miaata  lełą^m.  frm 
aee  n  aas  eietaoA^  w  tinmaeh  barbaisyAeów  «wyesajn9 
ogiae  i'knqrki.  Swiitao  nadesałtigo  poranka,  odki^ 
doteae  w  pfUta  i  oitdaie  lynsatanki  i  anaki  wcńenoo, 
bi  i««dxie'Snąjąeą  się  .gawiedi;  aatsUKtentem  uf  da> 
imco  ujrzano  sdradliwe  aniktaieAie.  Tatayay  aoaiawiwsay 
ehoiydi  i  nieco  akałeszonych  kod  i  byffla,  w  pi«rwo- 
•py  wsU  B  eałym  tabotem.    Zamojski  ih«a  ras^ł  aa 


"y  Bohomolee  tyci*  Zuiioj«ki«go. 
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iiiiBis  W  Drahobawe,  i<rtis»  stóberrickj,^  ómi»x>tmeĘffy 
irię  cfroffi,  którwni  niepnyjaćid  mBgl  dą*f«  do^«i«; 
iedna  p«e*  Mankaci,  druga  dałoiejatą  piioa  C*««t6w. 
Hetman  ^rfawsay  lekką  jaid;  bilą'  drogą  aambortką, 
MĘti  ciaśnicgaaą  i  tradni^asą  Arał;  lecz  Tatai^  stwih 
nemi  puścili  ałę  górami.  Naprótoo  Węgfiy  poe^ntti 
naieki  i  jakie  czas  dQzwoltt  zawady;  oni  spędfeiwtijr 
zewsząd  chłopstwa  <^gahów,  uprzątnęli  je  wwystWe,  d 
śpiesznicrj  nit  się  mołna  bjło  spodziewać,  stanęli  na 
ziemi  węgierskiej.  Wódz  polski  goniąc  za  nimi  ^do 
Beskiedy,  gdy  oa  siedmiosp^dzkieh  njrzał  się  błeniacł!, 
dhtgo  watył  w  umyśle,  .czyli  dalej  sdgaó  nąjezdników, 
czyli  wstrzymać  się  i  siemię  obcą  szanoMió.  Te  ostatoie 
względy  przemogły;  cofnął  wojsko  i  wrócił  w  państwa 

granice.  ^ 

Tymczasem  ponieaione  przez .  Tatarów  zoiiszezcniii 
i  klęski,  napi^ify  żalem,  zapaliły  zemstą,  ty<^  co  je 
ponieśli;  w  oddalonych  nawet  prowinoya«^,  wzbudziły 
zniewagę.  Zawiść  cndzem  ^Iko  karmiąca  aię  aiesacsę- 
ściem,  chciwie  chwyciła  się  tej  poiy,  by  winę  smutnych 
przygód  niegotowością  do  bojn,  nietdaoeni^m  podatków 
zrządzpnych,  zwaHć  na  wodza.  Cierpiała  tkliwa  Zamoj- 
skiego dnsza  na.czamość  roziiiewaoEyA  petwefzy,  lecz 
niespokojność  o  przyiszłe  losy  ojczyzny,  b4Tdzie|  go  #M)- 
czyła.  Po  odniesionych  już  klęskach;  edbazame  się  sa- 
mego łiana,  ie  klęski  te  powtórzą  rię  w  czasie  powrotu 
jego  od  Węgier;  wiadomość  od  jeAców  powzięta,  że  biM 
bana  pozostały  w  Krymie,'' wtargiąć  miał  ^do  PolAki^^i 
nieliczne  sqrki  nasze  we  dwa  ognie  zagarnąć;  uwaga, 
jak  mało  zachodu  wymagidy  błędne  hordy  do  wt«r- 
gnie&  swoich,  ile  potneba  Jbyło  kosztu,  czasu  i  trudno- 
,śri  by  wojska  polskie  z{;;romadzić,  smutnie  obeiąśiAy 
myśł  wodza.  W  .rachubie  wypadków,  >  i  ten  go  niej^- 
mału  obchodziły  śe  gdyby  Tatarzy  inną  drogą  nie  przez 
Polskę  wracali,  wtenczas  jak  dawniej  przypisałaby  i 
dzisiaj  złość  ludzka^  i  przykrości  <^łaoonych  podatków, 
i  trudy  i  koszta,  samej  tylko  wyniosłości  hetmana,  tej 
narzucanej  mu  nieraz  iądzy  otaczania  się  licznem  woj- 
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Zamoj$ki  ^s  t^mi.  paaąjąo  się  myślami,  skoro  di^ 
wiedtiBl  pk9  ^  pawro«i0  Zygnmota  do  Qda&ska,  a  wkrótoe 
i  do  Krakowa,  ]iqpr%6d  ^y»lał  do  dworu  Feliica  Her- 
tarte,  potem  Heidęnstąjna.  z  doniesieniem  królowi  i  o 
MMłych  jni  wypadkac|i.,  ą  o  tjcłi,  które  w  przyarfości 
a|Nrawiedliw%  w;iniecaly  obawg.  „Niepowetowane  (piauł 
on)  siemi  polakiej  najazdy,  zdarte  na  eałjcł)  Wegraoh 
hij^,  ostatnia  orcfo  po^yśiność,  tak  barbarzyńców  zi- 
4iwał;^mi  neayiiiąi  fte  niewierni  dotąd,  w  ąojiusaeb^  dii& 
fadelą  niż  kiedy,  najazdami  awemi  w  astawnej  trwo- 
dze trzymać  nas  będą*  Ą  ktQ  nawet  zaręczyć  może, 
jeUi  z  głębi  A»yi  po^now^te  barbarzyńców  pokolenia. 
zadięoone  widokiei^  pr«yqiea|onyoh  bogactw,  nie  złączą 
z  nifloi  Bwyeh  tłumów  i  edą  nawałą  nie  spadną  na  nie- 
azczęsną  ziemię  naszą.^  ^ 

Sady  te  i  uwagi  przełożone  królowi  i  nonoynszowi, 
obydwóck  zyskały  pochwalę,  obydwom  musiały  być  mi- 
łemi;  ado  bowiein  o  wekowanie  pogan,  a  temże  samem 
wainą  domowi  rakąskięmu  usługę. 

W^m  wła&^i^  <»asie,:  Mikołaj  Jasłowieeki  starosta 
iniatyński,  mąż  niespokojny,  odważny,  wynios^,,  w  któ- 
lym  same' niebezpieezeństwą;  chciwoAć  sławy  ostrzyły^ 
Jasłowiecki  mi&yic,  v^idząo  Tatarów  hordy  wysypape 
aa  węgierskie  m>2>  \  osady  ich  pjg;Qłoqone  z  żołnierza, 
Mebwały  przedsiębierze,  pomysf,  opanować  Krym,  pom- 
żció  0i9  najazdów. tą^u^kich 2.  Polskę  na  zawsze  uwal- 
3UÓ  od  spustoszeń  i  trwogi,  a  inoże  i  sam  stać  się  za- 
łożycielem państBj^a.  nowego.  Eomnlens  utwierdza  go 
w  przed8ięwzięciq,  namawia  do  wspólnego  działauia 
Siedmiogrodząnów  i  Wołochów,  daje  .choć  szczupłe 
w  pieniądzach  posiłki.  Jazłpwiecki.  najprędszą  pomoc 
zakład^  sobie  w  Kodakach;  ufny  w  ich  pn^rzeczeniach, 
zadągąjąc  własnym  kjąsztem  hufce  Polaków,  zwierzył 
«ę  saoDysłu,  swego  dantejskiemu  i  niektóiym  senato- 
rom. Ci  widząe  przedsięwzięcie  więkśzem  nad  możnośd 


>)  Heidenstein. 

U* 


Digitized  by  VjOOQIC 


164 

{itjrirmftAą/wbjtiy;  któM|'^U«  ą^o  i  Outy  ^peuMld 
mogły,  nie  mogąc  poswolićy  praeszkadEać  jej  liiełMML 
Jksłowkcki  ziiacziią  etfM  majiątka  iWł^ge  na  i>r^goto- 
'  wanta  wyłóiy);  jnł  nplywa^  peg^li  do  wyprawy  {ybra, 
gdy  Kouiey  więcej  łnipn  nit  triefńrayjadela  simkająb, 
njęći  nowemi  pientfdzhii  i  obietnicami  od  ceMartii^M- 
dolfa,  zamiast  ciągnienia  s  JatłoWitddkim  do  E^rwiiit 
wpadają  na  WokszcayaUt,  grody  i  WtoM  kiifteMBi  i 
ogniem  pttatotaa.  Hospodar  do  liofećtki  iptayitMiiiMn. 
C^nszcfeony  Jattowieeki,  z  cgtyzoiy  ftydia  dokoiM  *)» 
Ten  jedtiak  zamyU  opanowania  Kiymn  doWodai,  te  da- 
8Z9  do  wielkich  stwt^rżoną  przedsięwzięć^  dtiszę  na  IM- 
rej  zbywało  ZygmnntoWi,  Jazłowiecki  podadśiŁ 

l^ćzasem  łnpiestwa  Kozaków  na  Podola  i  F^n- 
citty  coraz  się  bardziej  szerzyły;  łączył  się  t  nito{brli% 
zgńją  Aeiek  rozwtązłi^o  bnltajiśtWa;  h|czyli  się  nawet 
ze  szhichty  wygnanej,  skarani  lia  śtnierć,  4  ei  eo  ej* 
czyste  strwoniwszy  majątki,  w  zabierania  ctkdzyeh  no* 
wydi  l)ógactw  szttkali;  zbiegli  od  panów  slfiday,  zawiśni 
nieraz  sąsiedzi,  słilź;^i  za  przewodników,  ^a  WskAktoie- 
lów  domów  przeznati&ohycb  to  łap  pniu  ohefwfMM  Mb 
pomstę.  I^yszły  Wieici  o  tycb  klęsl^ch ,  właAnie  gdy 
król  w  Krakowie  wńkt  był  zwołał,  ptzynńy  i  doniesie- 
nia o  zwycięstwach  TnrkóW  i  powrode  z  Węgier  Ta- 
tarów; czytene  w  ś^i^ie  DiCr,  tyle.sMWily  feala,  fyW 
płaczą  wzYiiecały  w  ^pólstwie,  iż  rielubyt,  te  nkMzyja- 
eiel  pod  mury  stolicy  zbliiał  rfę.  ^Mkkaijóiio  pi^blićMtie 
modiy,  napemiał  paibskie  świ^ljftfe  lud  potfwolony*. 
Król  z  rady  senatu,  nAkazał  co  tylko l>yło  awarciltiiych 
pieniędzy,  ila  zaciągnienie  ti^erza  wyłoźyó.  ZebiiHWszy 
jakie  mógł  siły  ISańiM^iki,  stanął  pod  Ła^tkdwwi,  na  to- 
mej  granicy  Węgier  i  Bcsi  ezerwonej;  król  piechotę  fc 
dwór  swój  cały  wysłał  pod  sprawą  Mikołaja  Zebrzy- 
dowskiego i  Koniecpolskiego.  Oi  między  Krakowem  i 
Łastkowem  połoiyli  się,  na  Arodkn  prawie  przeehodu 
z  Węgier,  tak.  że  którędyby  obrócili  iię  Tatai^y^  od  wi'ta 
z  wojskiem  AetmaAskiem  złączyć  się  mogli.   Już  tei  i 
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pnfdfińyń  j^r^le^t^ft  muV)!ii;ifl^  l^n^tfita  Oiftf^fftogt  Zbo-^ 
rawfoar,  i  %i«N*wjiey,  Hieroniąi.  llMleeki.  Jenty  Ifoisucbr 
OatroTóg,  Lipski,  Oorąjski,  soaouie  harce  i  2«piQJ«kin), 


«in>lię)i  wrdoilu  Z«in<U«lu  W  4«M(¥|Qjpi  i  gi^nys^  krąja 

nadsąjąoy  aią  powrócił  *).  , 

]|ą|(«i9no  Mm  «»d««Tc»g9^  v  Ęrajtowię  aa  dsie& 
7  Int^  ^^99i  pie  he%  ntynawąfii^  Wiell^opblaki  i  Łitw^, 
ł(tAi»  go  %W4trinawie  mleć  obcii^,  Ostaęifhą  w  niu- 
wionwlOf  ^.  ^UiQ  piekieł  4if<<(  .obrą<|y  .k^^<  mu^y; 
pnAoi  pobpróW/  ^oeiime.  matole  Mrwq^9^jxpiaA  bjr4 
ni?  mW7>  PnŚybyłf  ątpU  c4  cisąarsa  ^ii^cd^  ppoaTstwo, 

•<!▼,  M.9iim>fif)&  Wjawo  Pr«e«łw  (;]|tAnu^lMl(ieji  Fon^e. 
pngriviiw(«f  4fl  dwpni,,  W»il|  u^iweia  *fir>  pnsw^ 
i»ą,  in^,,  ,^  9tvf>rt(dl  ł  T«¥^!kWi.  piff.  bfi^^fl  '^e*  m 
c&deli  dla  ob<Mł  I^iy^W  «[PW(W*(W4  f.  w*  OJW: 
|łj«.  Wąf M^  lifflśbfu  f^  Wi<l4J|7,  W  Zwł^lffii  J^IP.  by 

opilnor^  .iw|pifM  i^f<»(p!m  if  m  >bf^jfe  i  p?flm^ 

9ĘfU  »  prę^  T(T.  ickn,  T>«**,ł  aQ  twpi«w,4łTOypb 
l^iiwiT/  wi»«p?ał%o  Tątan^w  i  ?ow*#  4o  «|cbp- 

Wppił  P^  W»l«i4fl  B«JfWigH4  wy  rzecy  t)^  wąfyątr 
Nw  «^W«*8,  ;i«ą49iwą  *po|M>}(*ł  JWs»^>i»  Ił94FMł 
swyUą  swą  czyp^<^;  yr  wifiifĘjrją  wia»ąnQ  co  niobib 

HJ^  i>aą)«!pi,  «i6f  ,  p]^ięft4i^)ae$gp  MiJAtorOtw  1  pin^ 

iiy),  ęę^,  by,  Flolfl^i^  >f  «MŚ0ł4ęjąjąxf  zwiąs^  wps^ 
s  dwBmn  rakukim. 

Pobadsony  Zygmunt  namowami  j«go,  wytnacqrł 
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%  senatu  komisyą,  dla  porotnmienia  119  x  |K>slami  Ba- 
^olfii;  Dłoteuia  jetli  można  dogodnych  obom  stronom 
warunków. 

Zbierali  się  często  komisarae  nasi  na  Tokowanio 
%  legatem  i  raknskimi  posłami ,  kes  gdv  otrzjfinai  od 
nich  nie  mogli  jasnych  waninków,  pod  kłóremi  sojnss. 
miał  byi  zawartym;  gdy  zamiast  otwartoAd,  wybiegów, 
zamiast  poiipiechn,  doznawafi  zwłok  samyeh,  sejm  sif 
zskoAcz^ł,  nim  jakakolwiek  odpowiedź  a  Wiednia  na 
npytonia  Polaków  nadeszła. 

Żeby  atoli  niezrywai  nadziei  zawarcia  sojnsza,  gdyby 
okoliczności  wymagały  a  dogodne  warnnki  zapewnio*; 
nemi  być  mogły,  wyznaczono  komisye  z  senatu,  z  stanu 
rycerskiego,  z  mocą  czynienia  dalszych  układów,  które 
gdyby  ugodzonemi  zostiuy,  zwołany  nadzwyczajny  tiejm^ 
mi$i  potwierdzić  lub  tei  odrzucić.  Opieszałość  Rudolfa, 
nieszlachetnofić  podawanych  przez  niego  warunków^ 
niechęć  ku  Rakuszanom  Polaków,  powiększona  świeżem 
Kozaków  burzeniem,  wiefić,  ie  arcyksiąftę  MaiymiHaii 
w  progach  królestwa  tak  licznym  wojskom  przywodzić 
miał,  ztąd  bojaiń  dawnych  praktyk,  sprawiły,  że  przy- 
mierze to  i  potniej  do  skutku  nie  przyszło  n. 

Przy  końcu  iuż  sejmu,  przystąpuy  stany  oo  poborów, 
dla  których  jedynie  był  sejm  ten  zwołanym.  Uchw** 
łono  jak  zwykle  podatki  na  chłopów,  mieszczan  i  Ży- 
dów, a  i  te  nawet  z  niemidą  zdań  róinością.  Posłowie 
wielkopolscy  i  pruscy  odwołując  się  do  braci,  nie  chdeli 
na  nic  wetować,  nadewszystko  Wielkopdanie  dalecy 
od  najazd  Tatarów  i  Kozaków,  silnie  stawali,  ii  rzplta 
nie  potrzebowida  podatków^  ani  innego  do  obrony  swej 
wojska,  jak  samo  pospolite  ruszenie  y. 

Co  dziwniejszem,  co  bardziej  gorszącem,  iż  gdr  stó* 
aownie  do  wzwył  jut  wspomnień^  rady  Zamojskiego^ 
hy  jak  najliczniejsze  zebrać  wojska  i  Tatarów  przewai- 
nie  zgromić,  król  r  stany  czerpać  chciały  we  wszystkich 
źrzódlach  podatków,    Wolynianie  tylekroć  ł  świeżo  na- 
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dwili  się,  ł^  K  dri  na  WołpAu  (aes  wide  s  nieb  piMK 
kiMa  prywatnym  iietąpioDyeh)  reaita  nawet  aa  potnieby 
paliiietną  pobieraną  byhu  Nadto  Wielkopolanie  po  ekoA- 
eionym  jai  8qmie,  tatiieili  na  nasdaeb  swyeh  numife- 
eta,  te  odiwaly  sejmowe  bea  leh  setwolenia  msi^^ 
Tftk  eakodliwy  prsj^ład  naiUdowala  i  litwa  i  wiele 
Innyek  wojewóditw,  zkąd  pMniej  pfeamietny  -  w  doehó*^ 
dadi  pnbHeinyeh  neieserbek^  w  wyntawie  wcgeuMyi  la- 
w«d.  Prąypiqrwano«egomąeekroktw|riywowiatBr«» 
prymasa  aróybiskf|ia  Kamkowsldego;  ten  eayli  sin^ 
eh^,  eayli  dla  słabośei  idrowia,  nie  anąjdsfwi^  Oę  n» 
sgmi^,  nie  prsestawał  )ednak  npomiaai  rawoięb  lisUoni^ 
by  nie  poa^i^U  na  podatki,  ni  aa  wojnę  tnrećką.  Wj^ 
sala  nadwetas  w  iymte  dnehn  ksią^  pod  tytałeiir 
F^tUna  UanH,  (kpiessi  się  powoli^  sa  diaeło  tęgo*  ka^ 
piana  powsseebnie  nwataną  była  ^). 

Pntywiediione  ta  okolteinotel  oksKigą  eqrMnikowi^ 
jak  się  wtma|^  roswiyiłoM,  jak  się  psnł  daeb  pn*- 
bHeany.  Prsedwiono  się  głoAno  noh wałom  sejmownn^ 
kai^  esynił  eo  ebdał,  rsąd  ^Iko  jeden  nie  miu  nt 
w^y  ni  wiadra. 

Zaniesione  na  ptywatnyeh  srjaadaeb  bneeiw  n8tiB*< 
wmn  sejmowym  skargi,  tawo(fy  stąd  w  pedattayeh,  awlokk 
w  aaei%gaeh  iolaierskieh,  obaliły  lamysły  krdla  i  het* 
~^^i,  swaleienia^Tkttnr6w  w  własnyeli  icb  siedliskaoh.*). 


Kie  sostawatoy  jak  agromadtid  jakie  moftna  było  siły,  bjr 
pt^ynajmni^  ziOuyA  granioe  patetwa  od  barliarsyAdLiob 
nąiandów.  l>m  koAeem  Zamojski  rnsaył  w  9000  jaidy 
i  1000  pieebotyy  a  knfiec  %  tysiąca  ładni  sostawiwe^ 
międty  Trembowlą  i  Mogiektieą,  sam  się  a  resslą  woj-^ 
Am  pod  Unkowem  naprteciw  Dniestni*  połoAyL 

Gdy  się  to  w  Polsee  dsłąje,  naezne  odmiany  lar 
diodią  w  siedmiogrodriiiej  i  wcioskiej  siemię  Niesti^ 
Zygmnnt  Batory  siemi  tą}  ksiąłę/  saAiabia  Maryą  arey^^ 
kaięiaieskę  ndiinskąy  uwiera  traktat  a  Rndołfem,  moną 
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kttetio^  9^^  baidiialBle  wmA^  U 
ifrkfi«rtiMi  MVMO  był  WTimiwiiyiii,  kaięfltwo  to  oo  Id6- 
iMtwa  wMienritiflKo  pnjłąoioiMm  bvi  mtało»  i  wtiwi- 
kiom,  te  Batoiy  miał  saobowai  tytał  ndiieliłęgo  kalflt- 
^,  miesilui6  w  kngaoh  oeMfskieh,  i  byó  utnymywi* 
nym  wbśdwte  doBtojdkstwn  swnjema  ^). 

Batoiy  bardziiij  nadfly  wyaokoAoią  spofriaowaoeBiai 
iHł  bamny  na  nmowy  w  kUie  waaedł  aiedawoo^  aa.  ń- 
4U&  kttoe  ma  atamono,  eiyli  eh^ąoy  da&  nawy  iomiA 
pnywiąiaiua  awcjego  ku  lakoakieam  daaMWi^  e^U  to* 
inmioria  powitkaaania  paAalwa  knaMOi  samyriy^  lamar 
mm  Miahala  mnlftaAakiaso  i  Aasona  wdoakitąp  w^a- 
"wMm,  by  aaim  ałąaninwy  awe.ai^»  wybili,  aię  a  pod 
toraekiiBpo  ianąyu  Związek  fen  Vntf^  tom  bamm 
pokfiopil  łąazy  ai^  s  Soaakami^  oUega  Tohuit^  bieiaai 
Torwaadao .  MarjM,  i  bUako  Uppy  aaacaaa  nad  Tof 
kami  odnoai  iwroi^rtwo. 

Miortały  kaią^f ,  aiadawiiD  o  natimUa  tjlko  i  spo- 
hogfkotd  iiqnUąeyi  zagnany  tyte  k«r«yAoiami^  powmąli 
myil  WotpasoĘFinf  i  Mnltany  do  aiodwogrodikicij  aiaoii 
pajkmi^t  i  maemogo  krAmtwa  Qgło«.4  ntą  panem. 

Pouiii;^b  ma  na  chwilę  idrada  niecMgo  imiwinika, 
MUj  w  w^n  awofem  Aaron  wda  wołoeki  nią|akic«o 
BiiaMaa^  prabionego  nad  wfjsierBiumd  pałkMa*  Guor 
niak  ten  nrodaony  i  Wołoaalu  i  Qy«IMi^  ełiitmy  nior 
gjSji  w  majaka  polakiem,  dk  ni^epołtteso  męit^a^ 
Ciiea  króla  Stafiina  do  wyaokiego  atopoio  wl  poaanię* 
lym;  pMatel  pnysaadhajr  do  Aarona^  a  piuki  WMier^ 
akia  widaąe  aobia  prayohylne,  wyli  to  podnioeoąy  do 
4000  pnna  Batetego,  07U  właeną  wiedaion  aieeiiDtąi 
4affona,  któremu  wiarę  aapamiągł^  aekwytaó,  w  wifay 
okuć  i  do  aiodmiogredikiego  biątfoia  odeałat  reakaaai; 
Mm  bo0aefcwa  i  apnęty  jogo  afaipiwaiy,  do  tegoi  pne- 
Madł  ksiąlęoia.  Bakny  ja|  bea  praeaakody  paaam 
Wołooae^yany  mieiuąc  ń%  wyałał  do  Zobmó^^^CO  PM<* 
^dego  awc(ga  KormiaB«,  donoiK«e,  te  atawe^p  ai«  Wo* 
ioaieiyiny  panom,  waywał  go,  by  jak  etojąey  nad  gra- 
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wą,  od  wkcoeseoi^  w  t«  siemię  i  ei]n4«i)ia  J4  jMą- 
MttmA  knywdy  wftaą^mai  aic.  rms^l  Odmał  mo 
9ai9^ki,  ienecs  te  wielkiąj  wagi|.  nią  ad  Qfego>  laos 
iąlftał%  od  króU  i  stenów;  tę  lópiąj  bjrtby  neiTnJŁ 
9dyb7  wp4;xód,  nim  qa  krok  tek  imiBij  tergW  «i«»  Ww 
aif  był  s  królem  polskimi  i  o  rwie  go  propiL 

WŚFód  tych  wypadków,  tałten  Amiurat  w  CaioflPNi* 
dm  4yaia  dokomŁ  Jeden  a  ąynów  jego,  oimMstii  bw* 
^  jpiecaem  agfaidiiwaay  i  poehowawssy  wiw  i  <igeem» 
pAd  unieniem  Maebooiete  01  osiadł  m  tcopie  ')• 

Te  krwawe  eiyn^,  niesgody  miftAiyFefąli  i  SynaA 
kfSiiiiili.  e  władaj  aąiwytaifti.  klfisk  tareokiełi  luemałą 
stai^  m%  payczy9««  Ostetwi  Pento  od  HaUmów  po- 
niaajoiia  atnite»  poałiawite  go  mwfda;  Sypąn  baffaą  ob- 
juji  włada«  mi]iii(y4Bi%.  Ten  a  efdem  w-wiem  pr^spra- 
imMV  «i«  piwa  2)imu».ptowaa%«iipid^ywośó  wywurt 
na  ltaUaay>  eałe  ocmm  i  mieeaem  awae^ł,  iM  «i^ 
mjL  riedmwgrodakifł  li^ał.  Ziemia  te  wy»tamw  i  Ik>- 
jem  i  okim^eAstwy  ksiątąt  swv)ielit  nie  lorla  w  steiaia 
tek  potQteago.  wstayimi  niepsayjaeiela,  Sam  Roaium 
diM*.  wozy  skarbami  ładowtó  i  do  neicieaki  go^wąi 
«0  amm^  Stela  Wc^aoayaoa.  beabronaą  i  otwarte  na 
tePeelKie  aaiaady]  w  jedaym  Cbocimin  nad  aam%  pel^kft 
fnimU%  200  tytko  mujdowało.  wi  aałogi. 

Zaipqjflki  anielieaowii  siły.stejąfty  w  pi^Uita,  »ar 
trąył  s  niąspokoino4cią  na  abliłąj^  się  ehmorf.  Ody- 
by  Wołosaeq^»a  stała  się  anpełme  prowineyą  tQrąpk% 
i  imioa  nieb  oaiadłąi  a  Dniestr  giwieą  k^  a  aami»  eo 
m  ajebflspieeaeAąt^o  a  tek  bUskiągą  sąaieda^a,  jak 
la^«  powody  4p  M^>  asja«dów  i.wojea,  jaka  pąwt 
no«ć  i  pokAI  dla  Pokaeią,  Bosi  i  Podola?  Powifkarala 
te  Uewogi  wieió,  ie  Tatem  jni'  Dąiepr  mwM,  i  Wh 
gą  9waii%  caarm  praybliiali  ais*.  Zamojski  by  sSj  por 
kia^pi^  wystał  do  K<^mków>  aaprasaąiąo,  iek  do  ałąoae- 
ma  8)9  a  spb%;  odpowjedaiełii  to  tołd  im  wprsódy  aa^ 
pewnie  iiale^«  Pamistoiy  batman  Awielyeh  iea  łqpie«tir» 
to  alowa  raw  i4h  ;pod«^Qom:    nNia.  iełda  dopominaA 
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fi^y  lees  dnowanUk  występków  wanyeh  proHić  powfn* 
nilde.  Nadto,  lakatajęwam^  abyieie  grodów  tnreekieb 
aio  watyli  ric  hipiói  inacaej  lak  iiiq>njjaeide  Póhkt 
awałanymi  będzieeie.^  Urażeni  Koiagr  tą  od[k>wiedBi% 
poabawieni  aadiiei  plondrowania  Turków,  wpaW  do 
Siarogrodu,  miasta  Awieło  od  Zamojskie  lałożonęgo, 
dopili  je  ae  ftzoaętem;  ztamtąd  po  Wołynia  i  Podolo 
rabunki  awoie  roanieili.  l^fmcsaaem  niebespieezeAatWó^ 
se  wteech  się  stron  abliźało.  Wysyłani  do  króla  gpftoe» 
t9  tylko  hetmanowi  przynosiły  odpowiedź:  Ciyft  to,  e^ 
okoUeanoiei  pozwolą. 

Było  obycsąjem  n  pnodków  nastyek,  ił  wodic^wfo 
w  tyeaąeyeh  się  krain  okoUetnośeiaidi,  składali  rady 
tak  a  priytomnych  w  oliosie  senatorów^  jako  tei  i  ijniki 
co  się  w  pobHia  anajdować  mogli*  Tak  w  ditaiąjakena 
adarzenin  ne^nuł  Zamojski;  zebrał  w  namioeie  swoim 
nrzTtoninyeh  i  z  pobliftssyeh  miejso  senatorów  przybór* 
hehj  przełożył  niespokojnoid,  jakiemi  położenie  krąpi 
diłsiejsze  umysł  jego  dręczyło;  niebezpieczeństwo  od 
zbliżających  sif  Tnrków,  którqr  ocanowawsąy  Wolo- 
azczyznfy  strasoiymi  stahby  się  sąsiadami,  awłaaaeaa 
w  krajn,  od  Dniestru  do  Krakowa  nie  mającym  ni  twierdz, 
ni  praeszkód;  doniórt  o  zbliżających  nc  Tataraeh,  aa- 
pyt^  jak  ma  {postępować;  co  mniemali,  że  stcjąsemu 
z  nielłcznem  wojskiem  nąjprzyzwoiciąj  ć3m  dobra  ojci^- 
zny^  należało  czynić.  Po  dłagiem  zastanowienin^  zgodaui 
się  %  hetmanem  ojcowie  dostojni,  że  przystojniejszą  by- 
ła imiałożć  nżd  nieczynne  ociąganie  się,  że  hetttian 
do  Wołoszczyzny  wkroczyć  powinien,  że  krok  ten  dzid- 
ny,  silne  ncsyni  wrażenie  na  Tatarach  i  Tarkach,  łe 
wojsko  nasze  acz  w  bnfce  nieliczne ,  okazi^ożdą  i  wy- 
borem mężów,  przepychem  lynsztnnka,  pięknośeią  koni, 
mpogim  nakonieo  taborem,  rozniesie  sława  za  ogfom- 
niejsze  niż  było  w  istocie^  Żeby  zaś  oręża  Tnrków  przez 
krok  podobna  nie  ściągnąć  na  siebie,  nradzono,  by  wy- 
słać z  listami  do  Synan  baszy,  oświadczając,  że  Polska 
ód  t^ln  wieków  w  ścisłej  a  Porta  Otomanską  zostająca 
przyjaźni,  nienamszenie  dochować  jej  pragnie;  że  przy- 
jaźni tej,  świeże  nawet  napaści  Tatarów  nadwyrężyć 
nie  mog^;  że  wkroczenie  dzisi^sze  -do  Wołoszezyzny, 
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walc  sa  eel  jedyny  uirtonłeiite  gniBie  polskieh  et 
śbKłającyeh  ric  Tutarów;  onądsenie  aakoniee  tej  pro« 
wineyi,  w  sposób,  kMrybj  esyniąe  Ją  oddsielną,  poAre- 
daiezą  międsy  dwoma  patelwami,  oddalając  od  obu 
wsielkie  powody  wojeD|  które  bliskie  iciąga  sąsiedstwo^ 
trwającą  pnyjaifcft  tepewnił  aasawsze. 

Tak  na  wssystkie  nbespieczy wssy  się  strony,  dnia . 
87  sierpnia  ó  samym  świcie,  hetman  wtrątrjr  ndenyó^ 
roikau^y  i  tnema  brodami  wpław  przes  bniestr  pn^^' 
IcB  się.  Wyratić  trudna  a  jaką  radolcią  młodziet  nasza 
MH^prawiałs  się  prset  narty  spienione;  ^dza  bojn^  na- 
daicga  nabycia  nowej  prowineyi,  nfhośó  wwodan,  roa- 
weaelały  serca  wszystkich.  Wiiflo  za  ssczciliwe  godła 
^«ybycie  Żółkiewskiego  hetmana  pohego.  wiodąeega 
a  sobą  resztę  pnlków  se  Lwowa.  Skoro  tylko  W<dosty 
dowiedzieli  się,  że  Zamojski  wkroczył  widi  kraje,  oba- 
iriając  się  by  mała  w  Cnocimin  z  Węgrów  satoga  nie 
znęciła  tam  Tuków,  siłą  i  groibą  prsymasili  ją  do  o-' 
paatezenia  twierdzy,  i  przejścia  do  siedmiogrodskle| 
ziemi.  Jni  Bosnan  z  skarnami  i  domowniki  swrmi  da^ 
wno  był  uszedł,  za  nim  Michał  maltański  wda  CUbo 
był  przyrzekł  siły  swemf  wspólnie  czynić  z  Zam<^8kim\ 
tajemnie  schronił  się.  Uwolnieni  Wołosi  od  aciąMiwycb 
ian  panów,  przejęci  bojainią  Jarzma  tnreckiego,  pamię^ 
eią  sdaierstw  Roznana  i  innych  hospodarów  co  ich  ka- 
powali od  Por^,  przTszH  z  liczncm  posdstwem.do  Za- 
mojskiego, siebie  i  krainę  swoją  oddając  jej|;o  omece, 
nazawsze  zaś  berła  i  rządom  króla  polskiego.  Odpo- 
wiedział Zamojski)  le  o  dobrych  ich  chęciach  doniesie 
królowi  i  stanom,  łe  w  tej  chwili  łada  ó^lko  dostawie- 
nia potrzebnej  ala  wojska  śy wnośd.  Na  to  posłowie  ^ 
łe  jeicfi  król  lab  hetman  nie  wyznaczą  im  hospodara^ 
oni  tego  nawet  zlecenia  nie  będą  w  stanie  dopcłidó;.' 
Zamojski,  acz  w  obcej  krainie,  nie  eierj^ał,  by  ftołniera 
j^o  miał  samowolnie  plony  rolnika  zabieraó;  znaglon^ 
powodami  lemi,  prośbami  mieszkańców,  koniecznoAcifl 
nakoniee  niewydania  prowincyi  na  łap  Tatarów  i  Tar* 
ków,  dla  dobra  krają,  odpowiedzialność  śitiiałego  kro^ 
ku  przyjął  na  siebie.  Było  w  ot>ozie  Zamojskiego  dwóćK 
Wołoszynów,  pierwszy  Łnkasz  Stroisz,  drogi  Hieronim 
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Mofaii^i  ^jAn%  fMkomid  anifdiiMi^  na  dirt^e  tihr 
gM  hospodara  PidtPa»  Diia.  i  tea  liospodar,  i  mii,  4ta 
b4ltei  imotladawania  Turków,  adeUŁ  si«  do  Polakic 
w  opatie  pobytu  awojgou  mą  la  prsjFWiąaanie  do  kra- 
ją i  oddane  ma  osłagiy  darowani  tilaoheetwom.  BiefOn 
nim  niehrlko  powjnawaet^ąeiiii  loos  i  obnemóAeią  mtk- 
jatka,  i^waijrm  kyl  w  kn^jOi.  Togo  więą,  la  sdaniem 
bpjai^w  hoipodarom  aąamaoiyŁ  Te  były  wyQiwiwt4 
w^Jra^ki:  a^eby  Mohiła  wysłał  do.  króla  a  proAbą  o  dor 
łyrpdaieiatwo;  aft^by  obok  greekiąj  wiaty  i  r^ymakoi 
kwitnoła)  to  fdyjby  amąfk^m  panów  ebn^aMoMdA 
aio^eśliwie  w<yn;^  aako^^fyó  praysflo,  KTołKrncajzną  d4 
króloątwa  polfkiogo  nałoi^A  bft^o;  WohUo  kró)  dbbr% 
^fywioąy,  on.  aa4  w  prowim^yi  inoogpo.  piotmiietetipą 
niywpi^  nie  b^di^  Md  (o»  ktAręgo  niyww^  wi^ewodp*. 
wio  w  ]fołiicę(  sdjfby  aM  poM;^  Wf^  >  F(wią  oioMra- 
aaonym  poaostaó,  on.  Wołpauajfaof  tjrm  spopolbAni  ipial 
tr^ysiaói  laUm  j«  prąoai^li  wojoifo^awin  dsiortyli;  sa-v 
wBsia  atoli  wierńoAc  i  poddapstwp  królowj  Młokioi«Q( 
,  doohoiwó  yiiajL  Na  to  wamnki  popiiayiitc^  Mokiłari  po* 
irtów  ^^rrtał  do  krółą. 

N^espoliojny  ZamojfJM  o  wybranie  n;ą)go4oioi.«^oea 
mi^aoą^  g4aie  a  mdą  i^iłą  ponyilwe;  tłoo^y-  Tatarów, 
mógłby  odeprso^  i  i;widoi(y4i  p<4oiył  ęą  oboaem  mię-, 
diy  rii^ókaini  Prutem  i  Jlaąią,  i  zwy^ęa^^em  polaUm,  wo* 
aan^  olooaył  t^  w  około ;  dwio  raoip  nte^Iko  bronie 
oboaui  leoa  i  łatwicy  doataroai^  tywuoiei.    ÓbmyUiw? 

S\  00  wymagała  potnoba,  a4)ąli  aaa^  hetmaóakiei  i 
:  piywiiUiy  tołniora  udi^  aię  do  Jąei,  dla  obąjraenia 
cM^U  mmek  taPMipy  mógł  i^ap^odoo  utwieidaió;  leoa 
mąm  tq  niediiwąo  od  Koa»kAw  złopiopo.  i  iipa^ni^ 
ąmutuy  wipiok  x|^wmów  i  okopoooym  wystawiło  po^ 
iog4w. 

Ooal^  aapok  boppodarit  %  kamiepia  wToiesiofiA 
ooąlidy  tray  ko^oioły  gcooki^y  jeden  ocnuątWi  nąjoka- 
ulm^  huaov9ia,  łaimSk  aayaiymm  un^dfOM  sposobem* 
PoHia)  wkri^tM  Z^owki,  i^  mi^jsoo  wustosaipne  iUMł- 
mOi  boa  maoan^c^i  oiaon  i  koszta  obwaiowanom  *y4 
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że  ftMii  Jimy  byiy  wMibąkimttf,  wrflM  ttln 
fljttoWKntgó  krif^ia  im  j^aństwo  wprewadiMy  i  w)iuid 
piibKittiiy  'doilralił  Ihm  oilprawM;  41a  wifksMjf  okairio- 
śd  I  eid,  pnsyduł  mu  kł^fimn  Idlka  Imfeów  paneemydi; 
tmi  MoeiDDT  riiHiył  tflę  Mohiłs  do  mitsta.  Na  widok 
j«go  w^ypil  ri^  Ind  sieMctęflby,  tdotąd  wftrdd  iwaliik 
i  JaiUft  wi7ty>  ibieiKidi  irię  i  wieMiftoy,  radosne  ece- 
nąo  oknjki,  i  podług^  iwyctląjów  tfej  inemi,  nąjiyinicg- 
iae  jcj  ploDjr,  kloiy  iboiowe  i  grona  whme  rracafąe  ila 
^lią;o.  Gdy  iif  Jaź  aUfiid  dO  koAdo^  władyka,  ńm 
esele  daehowieĄstwa  niosącego  w  rfkn  krzyie  i  ofarasy, 
wyaiedł  iiaprMiw  niema  i  wpirowadifł  do  astępn  ftwie- 
teg»,  gdiie  tylko  eaimyln  kapłanom  wckodliii  jeat  wol- 
no. Ztamtąd  po  ałoilenyeh  Bogn  dsię kaeh  gdy  w;yssedł 
Zftmojski,  njĄHnMy  flMiivtogo  hospodara  aa  r^kc,  na  tro- 
nie kaiiU^ieym  posadtił,  i  tak  mAwił  do  niego:  s^Ksiąiel 
OTfk  potoki  na  ti9  oię  nmieMł  stoliey,  tenfte  or^  ile 
Bóg  doiwoli,  BtńBedfc  i  ImaM  de  będsie.  Nie  jol  ter- 
bartjfAśklm  tyranom,  kMIOwi  ladn  wolnego  i  "wspania- 
łego tisMoWtfć  b^śdsiess.  We  wszyslHdćh  wi(^  postęp- 
kach twcfich  bądź  ith  wiernym  i  wdd^silym^ 


rozdzuł  a 


Ha  mUU  wtaręmeaGi  SaaNdśi^fege  dte  WeteiM^ftay,  iiiias  pe- 
nisiWa  aa  dwsne  typnaats*  faaicai  #d4ginlsii  ^  fma- 
i*w  fmtSr,  idą  aa  kfe  kbmwt.  lu  idesadcfaem  w^ilMa 
sHiśadę  de  eMba.  MarmU  s  aaaoimi  i|pemyłiae;  asiiewa 
i  cMateie  pabda  wanmU.  łygmaat  iuk  tiedai.  Mariseim  >ie- 
ltaa.^toiBaa  wfciama  aa  Yelessc^nę.  NMU  I  OhMI 
aisJAe  Jsge«  Issaaa  aa  psi  wUlyi  Fssdsl;#e  del^- 
ma  e  anią. 

Nadesde  do  Warsaawy  #ieAd'D  wkroeaenita  het- 
na  Wotosimyanę,  spinmiły  wratenia,  stAsownie 

jak  kto  wodaowi  spnyjał,  caadrośdł,  lab  nienawidaił. 

Plerwaiy  a  gniilwem  strasznym  obmśsył  się  stary  pry- 
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ijmieniem  tycih  Ejuzd^w  nai^Bfił  do.  kr6I«»  wyratąjąe 
jn^frieoi^  8W^e,  it  bes  woli  stanów,  joden /obywMol^ 
ebrojoo  w  obce  granioo  wkractti  waiył  si^.  Oddawaa 
'zawistei  ciesiyli  się  tajemnie,  fte  Zamojski  %  szesnpiemi 
Bily^  bes  ftadnąj  nsdziet  posiłków^  dobrowolnie  na  pe- 
wną naraził  się  zgabę.  Nigwięcei  było  takich^  eo  sawie- 
asaU  sdania  swoje«  by  póioiąj  podłng  wypadków  pp- 
iępiaó  lab  obwalió.  Zipjdowałaisię  naóweaaa  na  dwo- 
rze polskim  aroyksieżna,  mafta  króląwej,  oń  drągi#| 
oórki  swoti^j  księlnąj  siedmiogrodakiig  i  powracająca.  Ta 
wierna  prawidłom '  rodu  awpjego,  katde  obce  konyiei 
xa  krzywdą  4omowirakaskiemu  licBącai  i  sama,  i  przn 
eórlLę  podniecała  Zygmanta,  by  Zamojskiemn  z  Woło- 
szczyzny cofnąć  sif  kftzał.  Zygmunt  acz  nieeipokojny  o 
'  akutki  przedsięwzięcia  śndałego^  zwykłą  jednak  oatroi- 
nośó  w  wyjawienia  zdania  swego,  zachował,  odkładając 
WĘ^^  e^łą  do  zwolaó  się  joyijącąj  rady  senato. 

Tymczasem  w  obozie  joad  Protem,  niedrołme  aa- 
adroici,  nie  dworskie  poroszenia,  ząjmowai(y  amysł  het- 
mana; sprawiedliwa  trwotyła  go  bojatA,  by  Synan  ba- 
sza wojsk  tureckich  z  Tatarami  nie  złączył  i  nieoderzył 
na  słabe  Polaków  siły.  Joż  Synan,  wyrzuciwszy  Micha- 
ła z  Multan,  Bnkarest  i  całą  prowincyą  opanował,  i 
Targowice  utwierdził ;  Saban  basza  egip.  z  nowemi  hor- 
dy od  morza  zakrąłał;;Zamojlrki  i  do  nich,  i  do  Sen* 
dziaka  Techinn,  częste  imieniem  s  wojem  i  senatorów  po - 
a]rłał;listy,  ząpowBiająd^  te  Polaka  t  Bortą  pcayjaini  ttf- 
.wa£  ide  dioe^  i*  lylko ;pMOgraniazną  Wołosaesyzaę ..od*. Ta- 
lait^t^  nasłania.  Wysfame  łialy  hetmana  dn  Oarogredi. 
.(Saban  l>aaaa,od  dawnych  czasów:  z  Jeteniią  tapityfa- 
;teioiiiy)  czynił  ma  otaebę^  to  mto  wyjedna' n  Pe#ty  pó- 
iwierazenie  Wołosze^Finy-  Synan  baaśa  widaij^  n|^- 
wająeą  do  hejU  pon},  iiie  przestawał  n^ąUfr  łiaaa  ta- 
tarskiego, by  z  ludem  swoim  ^eo  prędzej  przybywał; 
odpisi^  mu  han,  le  mając  sobie  od  sułtana  Wołoszczy- 
znę nadaną,  zbie];a  jeszcze  nahąjskich  Tatajrów,  by  zprze- 
wfl^ną  sih|  znieió  wojska  polskie,  samego  Zamojskiego 
pojmij  i  sułtanowi  w  dane  odesłai.  Gdy  na  odkaay- 
wauiach  i  przygotowaniach  czas  się  wyąiefteza,  i  sło^ 
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^  BOH  d|iHMS||6  :m^f  .'WiWtft  HsftttawiłW  1#- 
diip  swłob  Tatara,  .1)19  chcąc  tok  p^^op  pofzcząó  aic 
do  Yf^/pe^  i.zji^y  pod 'Daiaiotaiiii  prs^igdaiaó;  pnjma- 
aiło  Symm  baasę^  ż^  najprzód  do  Daiardzewa^  potem  aa 
aimowe  leże  odciągnął. 

Blfdy  nic^jrjaciół  korsystaiąiszemi  .^  są  nieraz, 
jak  właaoe  powoq8^ia.ń4i8%ę;.  Uozuiń  szcaeścia  tęgo  Za- 
mojski; zaledwie^  odciągn^  wojska. turecka,  donieab- 
ao  o  sblitanm  aif  bana  wraz  z  aendaiiąkiem,.  rasem 
aiestneAcem  i  szwagrem  a^oim.  Obydwa  otrzyoudi  byli 
/od  Porty,  ie  han  miał  wziąść  dla  aiebię  Wofoszo^rzns, 
pr6ex  cz^ci  leiącej  kn  Polsce;  tę  seodziakowi  z  tyta- 
łem  baazy  oddano. 

Zbliżenie  się  Tatar6w,,/wskazało  Zamq|skiema  jpo- 
trzebę  odmienienia  oboźn  ai9?oj[ega;  z  wideł,,  dwóch^  rzek, 
między  któremi  był  się  położył,  przeprawił  wojsko, za 
Pnit,  na  stronę^  którą  Tatarzy  ciągpęU.  i^zlegte  w  tem 
miejson  rozciągały  się  łiłonia,  rzeka  atoli  zagięciem 
awojem  oblewała  je  z  dwóch  boków,  z  dwóch  innych 
utwierdził  się  głębokim  rowem  i. szańcem:  cztery  bra- 
my osadzone  dziidami,  wchód  do  óbozn  oawały.  Wy- 
ałany  podjazd  nasz  spotkał  Tatarów,  i,  starłs^r  się  z 
nimi,  więźniów  hetmanowi  przywiódł.  Wkrótce  bao 
%bjt  zaiifanyV|iąnóstwię  swoich,,  i.  jak  gdyby  na  pe- 
wne idąd^zwycijgi^tWo,  przysłał,  ao  Zamojskiego  f  sa- 
powiedzeniemy  iię  nazwitr^,^  wqjskiem  ^bUiy  się  do 
niego  Pjrzy wqlał  na^ypbmiajst  hetmaii  49/Aamiota  swo- 
lego  00  doświadcaeAsaych.  pnłkownikó^/'  i  tym  oświad- 

Sł,  ii  pierwszej  dnia>  póki  j>asi  me.  odejdą  od  pp- 
wienia,.  które  wnico  te  cbmnry  barbarzyńców  spra- 
wić mOgłyi  póki  w  małych  podjazdach  nie  nabiorą  ser- 
ea,  od  wi^p.ne|i;o  boja  ws^ymaó  się  .zamydlało  Han 
podłóg  przyrzeczenii^  swiego,  J.ak  tylko  dzień  rosgainiał, 
podaiusął.jiię  pod  o|[>6z  jj^olsiki.  Wypadł  naprzeciw  Ula- 
niecki  z  chor4£»^i,%  swoją,  kop\jai<^y  nasi  wiela  Tato- 
rów  pozdejmowali  z  koni,  z  naszych  Torocki  dostoł  się 
w  niewolę.  .Następowały  coraz  bardziej  hofcy  totorskip, 
i  podłng  zwyczaju  narodu  tego,  rozsypani  pojedynczy 
Jeidzce,  wszczęły  osobne  ęonitwy.  Miał  sendziak  pięć- 
set piechoty  tnreckie);   to  janczarkami  swemi  tak  dale- 
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kó  Mi^gldift,  tt^%  bhuid<r  obota  IcdA  hetmMa  o«  ilbnhi 
iłsh' poległ.  Wtem  han  ponttttgUtf^  i*  WMcatfe  Boan* 
^  g^  jtii  bndi,  i  fte  wielo  wodsów  I  jśnhAnitjnzffik 
dfWoitaii  fego  Mpem  |>oleglo,  wi^  <rifKO'k«tii(rDydi^ 
brata  Bwtgo  Fede  Chereja  x  dwoma  co  {>itediiłc|}azemi 
oddały  X  tyłtt  rteki  Pnrtn  wysyła;  natychmiast  i  a  na- 
asej  'strony  palki  naprzeciw  mn  wydiodi^;  co  widaąi^ 
Tatanyn,  wymiszcta  nowe  asyki;  by  z  bokn  na  naatyeh 
ndertyć,  iw  Pmt  icb  wpędaii.  Aca  Zamojski  dtilft  te- 
go wstępnej  walki  stactaó  nie  mySlał,  baczny  atoli  na 
wszystko^  mink  cale  wojsko  pod  bronią,  i  otworzywsejr 
bramy  oboan,  wypnteił  ae  wszech  stron  kopijniki  swo- 
je,  które  wraz  barbarzyńców  złamniy,  i  do  ncieczki 
zmnśily.  Wtem  sendziak  wysłał  trębacza,  i  o  rozho- 
wor  prosił.  Odmówiono  z  poctąfkn,  za  nitleganiem  atoli 
Wysłani:  Felix  Herbtrt,  JanOolski  i  tefmrak,  który  od 
czasów  Zygmunta  Angnsta  wiernie  w  nrzędżie  tlómacza 
rzeczypospolihy  służył.  Po  dłngich  oiwiadczeniabh  przy- 
chylności swe|  do  łolaków,  ^dał  sendziak,  aby  Her- 
bert jako  zakładnik  udał  się  do  hana,  on  ziA  sam  na 
rozmowę  do  Zamojskiego  tyczył  się  ndać;  listy  nawet 
do  hetmana  wtem  tądanin  pnćeik\\  lecz  te  noc  )nt 
była  tapadła,  żadncjj  odpowiedij  dnia  tego  nie  dano. 

^  Nazajatrz  han  i  sendziak,  etyli  by  AnUałośó  swo- 
ją okazać,  czyli  jak  później  wymawiui  się,  dla  niedo- 
statku paszy  miejsce  przymnszeili  odmienić,,  z  całym 
taborem  bokiem  obozn  naszego  ci^gnąS  zaczęli.  Czer- 
nitf  się  nieprzejrzane  okiem  chmui^,  zniknął  Wtisóly 
widok  smugów,  zielonych,  okryta  i^ahi  ziemia  sknpio- 
nem  mnóstwem  ludzi  i  konij  m^dawńiiąjsł  z  lycerzów 
j}0lddch,  nie  pamiętali  tak  licznego  wojska. 

Zamojski  obawiając  Się  zdrady,  zwłas^cta  po  wczo- 
rajszej rożtDOWie,  niespokojny  by  Tatarzy  Prut  prze- 
szedłszy, nie  otoczyH  obozu,  albo  t«i  do  mss  na  zimo- 
we nie  udali  się  leże,  z  zwykłą  sobie  przytomnością 
wziął  środki  na  kaftdą  pnęygodę;  bo  gdy  z  gęstych  dział 
do  ciągnących  tfumów  ogień  wypuszcza,  wysyła  drugie^ 
aby  w  przypadku  obrócenia  się  Tatarów  ku  Jassom, 
wraz  będący  tam  most^  ognistcmi  spalić  kulami. 
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IHe  pnyMdo  io  tąl  otteteeiaoM;  iii6ir  tondiiak: 
wjJMhał  na  irodek,  dooMgąjąe  sif  fomowy.  UmilU^ 
oUa,  ia«itła  sie  rotmowa;  wynneali  nad  wmong- 
naj  damanie  agody,  poditąpieniem  Tatarów  pod  obóif 
■eitdaiak  o  piarwsia  wydanie  ognia  praei  nas^rch  te* 
M  ńę,  i  iniw  e  rotmowf  i  nłołenie  si^  s  hetaianaiir 
qmunid.  Obydwie  strony  wateo  do  t^  miały  powody; 
p^ienie  Zamojskiego^  niebeipieeiniejssem  bylo  nieró^ 
wma;  oddalony  od  krajn,  bei  tadnej  nadsiei  pomocr^i, 
diniony  jat  niedostatkiem  ływnoid»  widsiał  piaed  sobą 
mealieBone  thuny  Tatarów;  z  dnigiąj  strony^  silną  je^ 
snae  Tnrków  w  Brahiłowie  aałogę.  Bojażft,  że  Tatancr 
obós  jego  minąwssy,  mogli  spustoszenia  swoje  obródd 
ka  PoŁBoe,  tmdnoóó  z  dziuami  i  dęiką  jazdą  w  o- 
twartem  pola  ieigać  lotne  ieh  ebmnry,  umysł  fego  dr$- 

Im  smatniejska  ostateezno&ó,  tern  ją  więkaaą  na 
poaór  tadidośeią  pokrywał  Zamojski,  i  nie  pory Weao  do 
aaM>wy  i  zawieszenia  broni  skłoatt  sif.  Miał  i  łmn  ta^ 
teski  imiyezyny  powidągnienia  się  od  dalszego  w<^ny 
teezenia;  znalad  obóz  Zamojskiego  w  ^bomem  polor 
teain,  utwierdzony  moenemi  szaAcami,  liczną  nąjeiony 
spiią;  widział  Turków  jni  na  zimowe  lete  odesałyoh, 
nadto  spóźnioną  porę  roku;  chciał  szturmem  doł^^waó 
obozu:  odpowiedzieli  Tatarzy^  ie  rzeczą  ich  było  w  o- 
twartem  bió  się  polu,  nie  zaś  piechotą  drapać  sif  na 
ssańee;  niewaiył  się  wkraczać  do  Polski,  lękając  się 
ie  i  tam  granice  nie  zostanie  ogdoeone  z  iołnierza,  t 
w  tyle  za  sobą  bitnego  zostawi  hetmana.  Z  t^oh  wzglę* 
dów  polecił  sendziakowi,  pod  jakiemikolwidLbądi  wa- 
rankami  zawrzeć  pokój  z  Zamojskim. 

Dani  zakładnicy  nawzajem;  sam  sendziak  i  AtŁ* 
met  aga  zostali  w  obozie  hetnuubskim;  oddani  z  naszef 
stitmy  hanowi:  Jan  Ouiski  wojski  trembowolski  i  Jan 
Zamojsld  oboiay. 

Hetman  złoiywszy  radę,  te  warunki  do  podpisania 
sendziakowi  podał:  L  Ae  sendziak  słoiy  baszowstwo 
swoje.  2.  Hieremi,  o  którego  sami  dopraszająsię  miesz- 
kaftce,  utrzyma  się  przy  hospodarstwie.  3.  Wojska  ta- 
tarskie i  tureckie,   t^  drogą  którą  przyszły  odejdą ,   i 
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w  pneeiągii  dm  Ineeh  s  Wetasmymiy  «t«pią  tiiokoj- 
«ie^  żadnej  nie  cbpisseKająo  nf  knywdy.  4  Jeó^  n»^ 
mwgem  bes  okupa  wrdcem  bfdą.  5.  Hetana  wyjedna 
V  faróla  potakiego  sapomnienie  nras  hanowi  tatarskie* 
n»  i  eenibtakowL  6.  Oni  nawugem  aar^esąląy  te  anł* 
taa  toreeki,  na  znak  łatki  i  aeiwdeaia,  pi^sale  Jere* 
mii  hoepodanką  diorągiew.  7.  Han  nroesyite  poaelatwo 
wysale.ao  króła  polskiego. —  Po  nidrtArydi  iptonudi,  wa- 
nudd  to  podpisanemi  soetaly.  Zamojski  sendaiakowi  litą 
jedwabną  suknią^  Aekmet  adae  ittarę  rioeistą  dam- 
wai.  Han  Polaków  będących  ^aaktadaie  <a  siebie,  aaa* 
tami  z  złotogłowia  ołklarqi;  nazajalrt'.  z  wogekiem  swam 
ruszył,  i  spokojnie  do  Kryian  powrAdł. 

W  Uk  eięftkiem  pełoienin  w  jakiem  się  caajdował 
Zamejak],  nad  spodziewanie  wsaystkich-  ohlabaemi.i  Jbo* 
rzystnemi  waronki  to  bvły.  Król  polski  nie  ziywaj^e 
piK^tśm  z  Port%  pozywał  wiernego  heWbwnika  i  bez- 
pieeaeAstwo  swydi  granie;  npokononemi  zostali  Tala* 
rzy;  przez  wstrzymanie  oręża  i  ioh  i  Tmków^  znakomila 
domowi  rakuskiemn  oddana  ndnga;  nwoinione  pnma 
rok  ten  Węgry  od  iMurbarzyteów  napaśd.  Z  najeięftaae- 
go  położenia  w  jakiem  wódz  znigdowai  się  mote,^  Zar 
mojski  wTszedł  z  ohłabą,  dlatego  jedynie,  że  Ami^ym 
byi  omiiu  ^). 

Wprzód  jeszcze  nim  nadciągnęli  Tatarzy  a  Tnrey 
na  zimowe  oddalili  się  leże,  Zygmnnt  siedmiogrodzid 
książę,  widząc  Moltany  riabą  tylko  strzeżone  zi^<^gą, 
niespodziewanie  wpadł  do  toj  prowinoyi.  Zawarli  na- 
prędce Tnrcy  obóa  swój  drewnianym  obwodem,  Zygmnnt 
ognistemi  knlami,  (które  był  na  moskiewskiej  wojnie 
król  Stefan  wynalazł)  zapala  te  wątte  szańce,  dwóeh 
baszów  bierze  w  niewolę,  resztę  mieczem  wycina,  dzia- 
ła i  siHisęty  obozowe  zabiera;  tvmże  sposobem  g«^ 
Dzinrdzewo  zdobjirwa,  dowiadige  się,  to  njezmierae  woj- 
sko tatarskie  pod  obóz  polski  jnż  pod8liB>iło;  wieść  ta 
taką  nabawiła  go  trwogą,  iż  z  niepwządkiem  i  poipie- 
ehem  pierzchając,   wiela  z  swoich  na  praeprawie  z  mo- 
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ttii  lepelmiftyf b;  w  nortaeb  rzeki  atraciŁ  Jakoż,  gijhjf 
M  Zamojski  oie  watrzymał  Tatarów  ^  i  poy^jp^cić  do* 
Krymn  sie  zmnsił,  stałaby  się  ziemia  sieamiogrodaka. 
karbanorAcówłapem.  Wtarj^aienie  to,  oie  pierwszym  by*: 
k>  pn^^kładem  niewiary^  niestało&ei  i  chciwego  adobyes 
amysła  ksiąłccia.  Zamojski  niepewDy  pokoja^  tak  od. 
Z^gaionta  jako  teA  i  od  zuchwałego  Równana,  wprzó4 
BUB  a  Wołoszczyzny  wyciągnął,  aa  prośby  Jeremii,  nie* 
mniei  by  alłyó  pabliezDeoiu  skarlK>wi,  Japa  Potockiego^ 
star.  kainienieckiego  i  Staai^wa  ChaAski€|;o  z  pidka- 
au  ich,  na  i<^zie  hospodara  zostawił.  Okazały  skatlu^. 
ie  aprawiedliwą  ostrołnośi  ta  była.  PoIa<7  (uM^  to 
w  ooaaie  aieagasconego  jesaoze  a  Tarkami  po&am,  ehrze* 
AeiaBie  chrześoian  aakł<k»ć,  i  krwi  ich  przelewać  nie 
zaehe^  niedbale  rozsypani,  spoczywali  po  stanowiskach, 
gdy  uhański  z  oddziałem  swoim  w  Soczawie-  stojąey^ 
daje  znai  Potoekiemn,  ie  Koman  ipiesznie  z  ogromnem 
wojskiem  dąży  w  te  strony.  Rozesłani  natychmiast  go** 
ee^  by  ściągać  porozraacane  hnfoe.  Jni  Boznan  nadcho- 
dzi; dwie  godziny  tylko  przed  bitwą,  łączy  Potocki  swe 
palki  z  hufcem  Chamskiego,  copr^dzej  rozpoznaje  po- 
iotenie  miejsca,  i  szyki  sprawia;  żeby  atoli  nic  nie  opu- 
ieić  do  npamictania  nąjezdnika,  wyąyła  do  niego,  aby 
or^  nie  na  clurzeician,  lecz  raczej  na  niewiernych  pod- 
nosił; ie  jeżli  jakie  zachodzą  wij^liwości,  by  spuścił 
je  jacaej  na  rozsądek  dwóch  pokrewnych  i  sąsiedzkich 
monarchów.  Zamiast  umiarkowanych  słów,  pośmiewisko 
obelgi  na  naród  polski  i  Zamojskiego  Roznan  w  odpo- 
wiedsi  odesłaŁ  Liczył  on  w  Wojsku  swojem  4000  pie- 
ehoty,  częścią  dawnego  żołnierza,  częścią  Sykulów  i  no* 
wo  zaoiężnych,  i^adto  siedmiogrodzki  książę  przysłał 
mu  lysiąc  kopynilLów  swoich.  Lud  ten  w  następujący 
uszykował  sposób.  Pięćset  jazdy  na  czele  szyku  posta- 
wiła za  nim  dwa  hufce  piechoty,  znów  jazda;  cały  harm 
lud  pieszy  zamykał;  wszędzie  siedmiogrodzkie  powie- 
wały chorągwie;  najokazalsza  z  nich  jimiy»  nadaną pizea 
Siedmiogród  floananowi  Wołoszczyzpę^  bogatym  ozna- 
czała napisem.  '  ,•' 
Siyki  polskie  w<  osobnych  postawione  oddziałach,, 
tysiąc  jazdy  i  pięćset  zawierały  piechoty.  Zamiast  lekko-* 
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konśych,  sto  Wołochów  mniMSOftono  aa  ctde;  stdf 
dalej  dwa  hufce  Stanisława  Mińskiego  i  Milcoła|a  Ze- 
łmydowskiego,  lecS  dla  dogodniejszego  miejsea  i  nni- 
kaienia  wiatni,  skłoniły  się  na  prawo;  Tworsaikskt  i 
Milewski  %  pałki  swemi  napnóa  nieoo  posunęli  się;- 
Poryeki,  któremu  a  pułkiem  piechoty  lewe  powiersono 
sknydło,  gdy  raptem  scykn  nakazano  odmian^;  w  sa* 
mym  njrzał  się  irodkn.  Stały  w  odwodzie  chorągwie 
samego  Jana  Potockiego,  i  dwóch  braci  jego  Jakóba  i 
Stefana,  przy  ntch  Drohojewskiego,  Witosławskiego,  i 
Kłopocki^  piechota.  Postawione  na  lewem  skrzydle 
naszem  działa,  potężnie  Roznana  skrzydło  razić  zaczęły. 
Za  pierwszem  natarciem  pierzohnęK  Wołosi  t  wo)ska 
naszego,  lecz  posnoęlt  się  z  hnfcy  swojemi  Zebrzydow- 
ski, OhsAski  i  Broniewski;  Zebrzydowski  walcząc  od* 
watnie,  w  twarz  i  rękę  raniony,  a  gdy  popęd  nieprzy- 
jaciela z  ciężkością  wstrzymuje,  Potoccy  z  hnf^  swo- 
jemi przychodzą  mu  na  pomoc;  w  tejże  chwili  piechota 
Poryckiego  uderza  w  Arodek  nieprzyjaciela,  Tworzaftski- 
i  Milewski  na  prawe  rzucają  się  skrzydło,  wszyscy  ustę- 
pujące łamiąc  już  szyki,  przechodzą  do  samego  nieprzy- 
jaciół obozu.  Ucieczka  jazdy,  i  piechotę  pociągn^  za 
sobą.  Boznan  uciekających  żołnierzy  swoich  od  dział, 
ręką  własną  zabijał,  lecz  widząc  rozproszone  wojsko^ 
opanowany  obóz  i  działa,  pełen  rozpaczy  i  żalu,  z  re- 
sztą piechoty  w  ucieczkę  się  puścił.  Pułki  Drohojew- 
skiego  dla  bezpieczeństwa  na  miejscu  zostały,  reszta  za 
nieprzyjacielem  puściła  się  w  pogoń.  Zabrano  łupy  nie- 
zmierne, skarby  bowiem  Aarona  zdzierstwy  zebrane^ 
Roznan  prowadził  z^sobą. 

Boznan  z  kilku  tylko  swoimi,  długo  błąkąiąo  się,, 
przy  zapadającym  już  zmierzchu  przyszedł  do  małej* 
wioski,  tam  szaty  zmieniwszy,  schronienia  prosił.  Ifiesz- 
kańcy  w  których  pami^  poniesionych  od  niego  zdzierstw^ 
okrucieństw,  przytłumiła  święte  nawet  gościnności  prawa^ 
ostrz^i  o  tem  wysłanych  w  pogoń  Wołochów.  Schwy- 
tany więc  Boznan,  z  nimpierwsi  uraedmcy  jego:  Ka- 
laus,  Yistemik,  Logofita,  Węgrzyn  Maciej  Sekiel,  i  Ko- 
koci,  ten  co  wspólnie  z  nim  Aarona  był  zdradzÓ. 
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Stewif ni  pned  sąd  hoapodant  wioowig^  ofkarty- 
cielami  wssysUich  mi^zkańoów  snaleili.  Na  esyniooe  im 
%Mtmty  popdłoioąycfa  tyla  okradeAstWy  besboinej  Aaro- 
]ia  aiłrady,  i  wódi  i  powietnicy  krnąbnio  laohowali 
milesenia  Obyczajem  więc  Wołochów  i  Turków,  Bonan 
na  wbicie  na  pal,  inni  na  icifcie  skazani.  Polacy  aos 
819  na  rodzaj  śmierci  wzdrygali,  nie  chcieli  atoli  wda- 
niem aif  swojem  władzy  hospodara  nwłaezaó.  Nieladi- 
kim  w  okrucieństwie  przemysłem,  gdy  nieszczęsny  Ro- 
znan  w  boleściach  jęczał  na  pala,  taż  przed  oczyma 
ścięto  rodzonego  brata  jego;  na  widok  ten«  Boznan  na 
palu  się  wznosząc,  i  ręce  ku  brata  wyciągając,  skonał. 

Odwróćmy  oczy  od  okropnego  widoku;  ślepe  pano- 
władztwo  nie  zna  ludzkości. 

T^m  sposobem  rządy  Jeremi!  na  Woloszcsyznie  nie- 
lylko  od  Tatarów,  lecz  i  od  chciwości  Siedmiogrodzanów 
zabezpieczone  zostały.  Felix  Herburt  świadek  tej  wy- 
prawy uprzedził  Zamojskiego  z  doniesieniem  królowi  o 
tak  szczęśliwych  wypadkach.  Zamilkła  zawiśó  na  dwo- 
rze warszawskim;  lecz  Batory,  a  bardziej  jeszcze  dwór 
wiedeński,  łap  chciwości  swej  przeznaczony  widząc 
sobie  wydartym,  śałosne  do  Bzyma  ponieśli  skargi  na 
króla  i  Zamojskiego.  Klemens  Yin,  przykładem  przod- 
ków swoich  ^dumę  rakuską  wspierający  religii  powagą, 
anrowe  do  Zygmunta  III  napisai  listy,  grożąc  mu  nawet 
awym  gniewem,  jeżeli  powróceniem  Wołoszczyzny  nie 
naogrodzi  krzywd,  chrześciaftstwu  (jak  papież  mówił) 
aadfuiyoh  ').  Przestraszony  Zygmunt,  wysłał  do  Bzynin 
Wawrzyńca  Oembickiego  sekretarza  koronnego,  z  uspra- 
wiedliwieniem swojem.  Przekłada  w  mowie  swojej  Gem* 
hickiy  że  oręż  polski  nie  krzywdę,  lecz  największą 
ebrześciaństwu  uczynił  przysługę,  gdy  Wołoszczyznę, 
kraj  od  dawna  należący  do  siebie,  nietylko  oswobodw 
od  napaści  Tatarów,  od  jarzma  Turków,  lecz  nadto  za- 
jęciem jej  i  obroną  wstrzymał  zapędy  pogańskie  na 
Węgry  i  rakuskie  krainy. 

Te  tak  jasne  przyczyny  nie  przekonałjrbjr  były 
uprzedzonego  kapłana,  gdyby  drugie  przyjemniejsze  oa 
Zygmunta  poselstwo  nie  ułagodziło  gniewu  jego. 
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Od  witąpienia  m  tron^  ttajpterwwyiii  tnmkliwoM 
Zygmunta  celem  było  nawrócenie  do  koieiota  rzymskie- 
M  r6łnią<$Tch  się  w  wysnanin  Polaków.  Fo  dhigtch  nai- 
fowaniach  i  tachodach,  tyle  Zygmunt  dokonał,  te  synod 
grecki  niesgednoczony,  aea  podobno  nie  całkiem  ze- 
brany. wysłiA  z  łona  swojego  Pocieja  włodziraierakiego 
i  Terleckiego  łuckiego  biskupów,  w  poselstwie  do  pa- 
pieża, z  wyznaniem  posłuszeństwa  i  iądzą  złączenia  si^ 
s  kościołem  rzymskim.  Pozyskanie  ludów  na  tyznej 
nemi,  od  morza  Czarnego  do  Dniepru,  od  Dniestra  do 
Bugu  osiadłych,  uradowało  kapłana  rzymskiego;  wraz 
wifc  nietylko  przyjaftniejszym  okazał  się  Gembickiemu, 
lecz  dla  nowych  poriów  wyznaczył  wspaniały  dom,  i 
utrzymanie  kosztowne;  zwołai  poczet  kardynałów  do  sali 
Konstantyna  na  Watykanie,  gdzie  ruscy  biskupi  wyzna- 
nie wiary,  i  imieniem  duchowieństwa  swego  jednoić  i 
posłuszeństwo  kościołowi  rzymskiemu  przyrzeUi  ^).  Nie- 
posiadąjący  się  papież  z  raaości,  rozkazał  na  pamiątka 
.zjednoczenia  tego  wybić  medal-  wyrażający  z  ^ednę; 
atrony  twarz  swoją,  z  drugiej  Bozolanów  oddających 
posłuszeństwo  apostolskiej  stolicy.  Niedługo  atoli  radoś6 
ta  trwała.  Posłowie  zą  powrotem  swoim  do  Polski,  wiele 
z  duchowieństwa  swego  i  przedniejszych  swoich  [lanów, 

Srzeciwnych  zjednoczeniu  temu  znaleźli,  szczególniej  za6 
Konstantego  Ostrogskiego  wdę  kijów.  Ten  urażony,  że 
jednoczenie  to  bez  wiedzy  jego  ważono  się  stanowić , 
silny  w  bogactwa,  wpływ  swój  i  związki,  oczymście 
aię  onemu  sprzeciwił;  znaczniejsza  część  Rusi  została 
I><^czona  z  Rzymem,  wielu  atoli  uporczywie  schizmy 
aię  trzyma. 

Niemało  pod  panowaniem  tem  sprawy  religijne 
pióro  dziejopisa  zatrudnić  by  mogły;  lecz  obszerne  onych 
wywodzenie,  w  wieku  w  którym  żyjemy,  więcejby  przy- 
nieść mogło  zarumienienia,  niżeli  pożytku.  Zebrał  się 
roku  tego  w  Toruniu  liczny  protestantów  synod,  wielu 
senatorów,   i  znaczniejszych  z  rycerskiego  stanu;  lecz 


O  Fttn  w  node  na  końea   toma  togp    ciekawy  ^litt  a  Baynm 
iTcli^  władjków. 
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g^  nad  neiąlfiwośmBi  wingem  iMiiniłąią  «i«i  WMett 
%  nmienia  królewskiego  Bykowski,  kintelap  łceiyekl^ 
oiwiadesąjąe  iauenieiii  Z^gmmita*  niedowolnoM  jego 
s  podobnego  tgromadzęina,  upominając  orai  pnyio* 
mnjdk,  abj  nie  nie  waiyli  819  stanowić^  eoby  powagę 
SB^eetato^  lab  koieioła  rzymskiego  obrasić  mogło.  We* 
aali  aa  mm  posłowie  bisknpa  kufawskięgo^  i  gIośiu| 
inedw  gynodowi  protestai^ą  lanieili;  synod  atoli  pod 
pre^fden^ą  Orzelskiego,  spisawszy  zafaJenia  swoje^ 
wywił  a  niemi  do  króla  LeszezyAskiego  wdc  brzeskiego, 
kiikn  inayeh  senatorów  i  dwonastn  z  lyoerskiego  stanu* 
^rsybyli  do  Krakowa  posłowie  na  publiczne  posłacha* 
nie  prĘq>nssezonymi  me  byli;  prywatnie  tylko  skarg 
ieh  wyfljndrano,  z  zwyUem  jak  zawsze  oAożeniem  do 
ezaan  dalszego  ^). 

Pamif  tnym  jest  jeszcze  rok  ten  urodzeniem  w  Łobao* 
wie  królewięta  Władyctowa,  i  spłonieniem  przez  ogie& 
poprzedzającej  nocy  części  królewskiego  zamku.  Zygmunt 
ozdobniej  nit  wprzódy  gmach  naprawił  i  podniód,  a 
kardynał  i  biskup  krsk.  Jerzy  Radziwił,  z  nowo  odłuy- 
tydi  w  Kielcach  mdokopalni,  królowi  tyle  miedzi  daro- 
wał, it  cały  nią  zamek  pokrytym  został. 

Urodzenie  królewicza  z  niezmierną  radością  po  ca« 
lem  państwie  obchodzonem  było. 


ROZDZIAŁ    IV. 

•  peciątkach  llsiskiir.  Łsbsda  i  Rslewą|ka  hsrsitewie  ks» 
muj  fsbiją  PsMe  i  Litwę,  itsłkłewtki  hetsMZ  fbtj  na- 
pnedw  nim  ciągnie,  instt  sidiiidy  Ndewajki,  i  Msiege 
ttkiiye  Mgs.  Ksncy  idsją  tlę  ds  K^cws.  Ksiąię  UtjUki 
w  Paweleeiy,   nccny  bśj  Jegs  s  Kssskasd  fU  Biidąeerkwią. 


1.  KM. 


Lubo  namieniliśmy  jxą  wyżej  o  wpadaniach  Koza- 
ków w  tureckie  dzierżawy,  o  popełnionych  przez  nich 


■)  Łengnich  t  lY  p.  aio. 
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ir  fnmiaifMh  pdikioh  łafimiwmcb,  jednak  nim  pnr-; 
ntfpimy  do  nporesywnyeh  coras  s  Mam  ^rm  wałek, 
o  pocsątkach  narodn,  sposobie  wojowania  jego  wspo- 
mnieć należy.  Tak  obfite  niwy,  jaue  ńf  rozoiągąją  po 
nad  Dnieprem,  Dniestrem  i  Donem,  od  dawna  samiesi- 
fcsłemi  byty;  sama  nawet  iyznoió  siemi,  wód,  ryb,  lasy 
mnogiego  pi^e  swieraa^  dostarosająo  z  łatwością  wszyst* 
kieh  tyda  potrteb,  niespokojne  chnei  miesdLaAeów 
wieść  ransiaty  do  nąjaidów  i  łnpiestw.  Pocsątek  nsroda 
•ławiaAsIu,  imię  Eoiaków,  C2^1i  od  podobieństwa  do 
kół,  z  ssybkością  s  jednego  miejsca  praenossących  sif 
na  dmgie,  csyli  jak  twierdsi  Heidenstein  *),  wyraaem 
znaesąoym  w  jęsykn  toreokim  i  perskim  łotrów,  dla 
nstawicmych  ieh  nąjasdów  nadane.  Łnbie&ski  pisie,  ie 
od  Oreków  nazwani  Niiowcami,  dla  tego,  te  na  wyspaeb 
Dniepra  miesskali  ').  Lnd  ten  podbity  przez  książąt 
litewskich,  aś  do  Jana  Kazimierza  ciągle  pod  berłem 
królów  polskich  zostawić 

Żyzność  ich  siedlisk,  nieograniczone  swoboda,  po- 
wab łnpiestwa,  powiększyły  ten  naród,  pierwotoie  sło- 
wiaftski,  przychodniami  ze  wszystkich  Icrain  sąiiedoii^. 

W  Polsce,  Litwie,  Moltanach,  Wołoszo^rsnie^ 
w  pobliższych  tureckich  Inb  moskiewskich  prowincyach, 
kto  zbrodnie  popełntt,  lob  sprzylu^ył  sobie  poddaństwo 
i  prace,  jak  niegdyś  złoczyńcy  przy  załolenin  Bsymo, 
wśród  Indu  tego  pewne  znajdowi^  schronienie;  wszyscy 
stoli  słowiańskim  mówią  językiem^  wszystkim  wiara 
syzmatycka  wspólną.  W  napadach  swoich,  czyli  to  lą- 
dem, czy  wodą,  zarówno  śmieli,  często  szczęśliwi,  nia 
odmawiają  i  pieszym  potykać  się  bojem;  dłnga  msznioa 
i  krzywa  szabla,  są  bronią  ich;  obóz  nie  szańcem,  leci 
4DiooiODy  wozami,  najeżony  działy,  przenosi  się  łatwo, 

Sotów  czy  w  ścisłym  postępować  szykn,  czy  w  napaści 
zielny  dać  odpór.  Jeśli  nieprzyjaciel  zbyt  dla  nich  sil- 
ny, szybkiem  pierzchnieniem  bezpiecznie  na  wyspy  swojo 
chronią  się. 


^ 


F^^.  326. 
ZiuMeńsU  pftg.  824. 
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Nąjezfttne  «toIi»  t  nfljsyBkowaiiijtM  Mb  najtttdj  hjłr 
iedaimmi;  łodzie  te,  łwaneeeajkacaiy  esterdzieetn  zbrojnyefc 
■iolodc6w  mieściły  w  sobie.  Ne  tych  pesseiająe  «f  Deie* 
prom,  e  łapiestwe,  spaetoszeiue  i  ogień  roznosźąe  po  zaeho* 
dnieh  mona  Czaroego  brzegadi^  nieraz  ocierali  się  p  Caro- 
{proda  DHuy,  rzucali  postrach  na  stolicę  i  goiachy  seraju* 
Wiersi  zawsse  krMom  polskim,  lecz  od  lat  czterdziesta 
a\>ogaeeni  łapami  Azyi,  rozmnołeni  w  liozbf,  kosztowmi 
sdobycs,  tony  i  dzieci  w  grodach  królewskich  i  ssla* 
ehed(ieh  na  Ukrainie  przechowywać  zaczęli.  Nie  uszły  ^ 
bogaetwa  te  cheiwoftci  starostów  i  przemożnej  w  stro- 
imdi  tydi  szlach^  a  tak  lad,  który  w  klaby  prawa 
njęty;  bacznością  rząda  mógł  być  od  zaborów  obcej  ińz- 
aaotei  wstizymanym,  opieką  króla  zapewnionym  w  nży- 
wania  swojej,  przez  nieladzką  nas  samych  chciwość, 
przez  zdzierstwo  i  nciski  nasze,  do  rozpaczy  przywie* 
dzień,  jał  wtenczas,  lecz  bardziej  w  czasach  następnych, 
an^e  swe  zemsty  ze  szkodą  naszą  wywieraL 

Wyprawy  króla  Stefana  na  Moskwę  dłago  zatrą* 
dniały  oręł,  nasycały  chciwość  łapieskiego  narodu;  lecz 
po  zawartym  z  carem  Wasilewiczem  pokojn,  rozpnss- 
ezeni  do  domów,  niecierpiący  pracy,  kraje  tureckie 
najazdy  swojemi  trapić  zaczęli.  Ulegfy  oręiowi  ich  Orlik 
i  Parkan,  złupione  czarnomorskie  nadbrzeża.  Postrach 
który  zwycięstwa  Stefana  na  sąsiedzkie  rzacily  narody, 
wstrzymywał  Tarków  od  zems^  skargi  tylko  do  króla 
zaoieślL  Upominani  Kozacy  o  zdzierstwa  te  przez  króla 
Stefana^  Głembockiego  posła  jego  zabijają  i  w  Dnieprze 
topią.  Właśnie  gdy  Stełan  sprawiedliwą  karę  za  zbrodnie 
ich  gotoje,  śmierć  go  porywa. 

Tak  smatna  dla  Polski  strata,  powiększa  żuchwa* 
łosi  Kozaków;  znów  wpadają  na  tureckie  dziedzictwai 
i  przystawiwszy  w  nocy  drabiny,  szturmem  biorą  Ooza- 
lU>w.  Widzieliśmy  ich  później  wmieszanych  w  rozterki 
wołoskie,  dalą}  ogołoconą  Baś  i  Wołyń  z  żołnierza  pol- 
skiego pustoszących  zuchwale. 

Dwóch  naówczas  przedniejszyeh  wodzów  między 
Kozakami  liczono:  Arehor&go  Łobodf  i  Szymona  Ncde* 
wajkf.  Łoboda  wzięty  u  prawdziwych  dawnych  Niżów- 
eów.   Nalewajko  miał  po  sobie  a^r^aję  przychodniów. 
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]  śdek  tyeh  wsiystkicli  łotrów,  eo  neiekbiy  od  tasła- 
ionej  kiiy,  w  nfarai&skieh  tteiMioh  sehronieuia  Nttkali; 
tym  rozpaes  dodawała  odwagi  y  leos  podsiał  władijr  winie* 
óił  międsy  wodsami  sawiśó  i  otwarte  nieigody.  Nałe* 
wajko  pośledmejszym  widsąe  się  w  powadse  i  aile^  wiiąw- 
my  z  sobą  tysiąc  ładzi  co  śmidssychy  okrążywszy  Po- 
dole, górami  do  siedmiogrodzkiej  ziemi,  ztamtąd  doar- 
cyksiątęda  ](axymiliana  adał  się;  lecz  i  tam  niedługo 

§  obywszy,  wszystko  niszcząc  i  rabająo  po  drodze^  przea 
amborz  do  Łącka  przyciągną.  Ztamtąd,  korzystąjąo 
z  zatmdnienia  wojsk  polskich  na  Wołoszczyznie,  do  Ii* 
twy  wtargnął;  Mobilów,  miasto  sławne  bogactwy  i  han- 
dlem,  złnpił  i  spalił;  dalej  niespodzianie  napadając  na 
zamki  królewskie  i  znaczniejszych  panów,  eo  w  nich  dział, 
lab  wojennego  znalazł  rynsztanko,  zabrawszy,  na  Wo- 
łyń powróciŁ 

Ody  w  ten  sposób  Nalewajko  Litwę  i  Wołyfi  gra- 
suje, Łoboda  po  Eijowszczyznie  bezkarnie  na  szladide 
wywiera  swe  zemsty;  doznali  ich  najnciąiliwiej  ksiąftęta 
Ostrogski  i  Wiiniowiecki.  Ziemia  acz  żyzna,  nie  mogła 
dłngo  nasycać  chciwego  łnpiestw  dama.  Łoboda  roz- 
dzielił liczne  swe  pałki:  sam  został  w  kąjowskiem,  Sawa- 
łę  do  Litwy  wysłał. 

Tymczasem  żałosne  skargi  ze  stron  wszystkich 
dochodziły  do  tronn  Zygmnnta;  przerażało  najbardziej 
buntowanie  się  pospólstwa,  i  łączenie  się  jego  z  Koza- 
kami. To  Zygmnnta  winić  nie  można; —  bez  skarbn,  znie- 
Hcznem  wojskiem,  napisał  tylko  do  hetmana  polnego 
Żółkiewskiego,  by  baczył,  aby  rzpita  nie  cierpiała  krzywd 
i  dalszej  zniewag).  W  miesiąca  latym  1697,  odebrał 
te  listy  Żółkiewski,  z  powierzonemi  sobie  od  Zamojskie- 
go palkami  na  Wołoszczyznie  stojący. 

Labo  pałki  te  rozłożone  na  stanowiskach  zimowy  cli 
z  ostatniej  nie  wypoczęły  wyprawy,  labo  tęgie  jeszcze 
dojmowały  mrozy»  Żółkiewski  widząc  rosnące  coraz  siły 
Kozaków  przez  przybywający  do  nich  lad  wiejski,  prze- 
glądając, że  Nalewsjko  z  Łącka  do  Bracławia  się  nda^ 
nie  czekając,  zebrania  się  swych  hafców,  w  tysiąc  kom 
kn  Łabaniowi  raszył.  Joż  hetman  o  trzy  tylko  mile 
znajdował  się  od  miejsca  tego,  gdy  Nalewajko  do  Ostro- 
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pola  prsyejągną^.  *  Hlć  spdasiewająo  tię  nadejida  iak 
prfdko  wojska  pobkiego,  postępował  powoli  i  nieostro^ 
łnie:  kilkaset  kom  ż  tylnej  straży  jego  pozostab  się 
w  Maciejowiezach ;  tjrefa  przed  świtem  jeszcze,  pogrążo- 
nych w  pijaństwie  i  śnie^  Żółkiewski  napada,  i  gdy  pod- 
dać się  nie  chcą,  zapala  wieś  i  wszys&ich  wycina  Inb 
bierze. 

Nalewajko  przez  zbiegów  nwiadomiony  o  klęsce^ 
dzień  i  noc  uchodząc,  do  Pikowa  przybywa.  Zmordo- 
wany ściganiem  go  Żółkiewski,  dla  posilenia  koni  w  0- 
stropoln  przez  noc  zatrzymaó  się  musiał.  Nazajutrz  tuż 
w  tropy  za  nieprzyjacielem  dążąc,  pięciu  godzinami  po 
wyjściu  Nalewajki  stanął  w  Pikowie;  tam  dowiedziaw- 
szy się  od  jeńców,  że  wódz  ich  do  Bracławia  dąży,  wi- 
dząc jak  lud  w  tych  stronach  Kozakom  przychylny,  by 
ważne  to  miasto  ubiedz  przed  nimi,  dniem  i  nocą  na- 
gli swój  pochód,  i  o  czarnym  już  zmroku  nad  rzeką  01- 
•zanką  dopędza. 

Hetman  w  małej  dąbrowie  pod  gołem  niebem  noi^ 
cował ;  zmordowanie  i  ciemność  nie  dopuściły  rozpoczy- 
nać bitwy.  Nalewajko  na  czele  licznego  wojska  z  ty- 
siącem Polaków  boju  stoczyć  nie  śmiały,  tejże  nocy^ 
nie  już  do  Bradawia,  lecz  przeszedłszy  rzeczkę  Sob, 
w  daukie  puścił  się  stepy. 

Żółkiewski  dla  pośpiechu  zostawiwszy  za  sobą  wozy 
z  żywnością  i  wszystkie  obozowe  sprzęly,  nie  6m^^ł  po- 
lywczo  w  pus^mie  za  nieprzyjacielem  puszczać  się.  Wie- 
le z  koni  jego,  śpiesząc  po  ostrej  grudzie,  pokaleczało. 
By  te  cokolwiek  pokrzepić,  puściwszy  wieść  że  wkrótce 
wyruszy,  hufce  swe  po  ostatnich  już  przed  stepami  wio- 
skach dla  odpoczynku  rozłożył.  Niezmordowany  w  u- 
chodzie  swym  Nalewajko,  przeszedłszy  rzekę  Gzamemi 
wodami  zwaną,  zastanowił  się  wśród  stepy  humańskiej; 
tam  dla  pokrzepienia  niedziel  kilka  zabawił;  konie  tra- 
wą i  wrzosem,  wojsko  zaś  mięsem  końskiem  posilał. 

Właśnie  gdy  Żółkiewski  uganiał  się  za  Nalewaj- 
kiem,  Łoboda  siedmset  koni  z  wojska  swego  wybraw- 
szy dla  złupienia  Baru  i  okolic  jego  puścił  się;  lecz 
w  Pohrebiszczach  dowiedziawszy  się  o  Żółkiewskim  i 
porażce  Nalewajki,   co  prędzej   do  Bialocerkwi  eofiiął 
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m^  Niemiłym  l^ł  Kosal^om  pDbjt  Malewąjk],  niemifa| 
puBi/CMAf  i  ko&skie  mięso  sa  pokarm  cały;  swątpiwcay 
wódz  ten  o  losacii  swoicłi,  ssnkał  przez  Strusia  starosto 
biacławsluego  powrócić  do  łaski  lietma&skiej ;  nie  chciał 
Żółkiewski  z  liersztem  zbiegłego  łotrostwa  wchodzić  w  to» 
dne  umowy;  wolał  raczej  Łobodę^  jako  naczelnika  praw- 
dziwycii Kozaków^  do  npamictania  przywieść;  uprzedził 
go  Nalewaj  ko;  sam  niepewny  przełączenia,  użył  wszyst- 
kicli  sposobów  by  się  z  Łobodą  pogodzić,  i  z  wspólną 
sprawą  razem  i  obozy  połączyć.  Dokazał  zamiaru  swe- 
go człowiek  przebiegły,  gdy  bowiem  posłaniec  Żołkiew- 
akiego  do  Łobody  z  listami  przyszedł,  lubo  hetman 
obiecywał  w  nich  Łobodzie  łaskę  królewską,  byle  Nale- 
waj kę  odstąpił  i  do  posłuszeństwa  powrócił,  przeciei 
ten  zwoławszy  na  radę  starszyznę,  za  zdaniem  jej,  po- 
sła hetmańskiego  bez  odpowiedzi  odprawił  Kozacy  nie- 
dbsyć  bezpiecznymi  wBiałocerkwi  s^ząc  się,  do  Kijo- 
wa się  cofnęli,  i  tam  z  powracającym  z  Litwy  Sawułą 
polą^yli  się. 

Żółkiewski,  by  te  siły  rozdzielić*  przybywającemu 
naówczas  kniaziowi  Roiyńskiemu  w  Pawołoczy  zatrzy- 
mać się  kazał,  z  mocuem  zaleceniem,  by  w  tom  miej- 
scu między  wodami,  przez  półcienie  wybornem,  trzymi^ 
się.;  sam  na  ściągnienie  innych  pułków  czekając,  w  Pi- 
kowie  stanął.  Boźyński '  wraz  z  innymi  Ukrainy  miesz- 
kańcami, tysiączne  mając  na  Kozakach  do  pomszczenia 
krzywdy,  jakich  mógł  tylko  zachwycić,  sądził  i  śmier- 
cią kATfA*  Gdy  wieść  ta  do  Kijowa  nadeszła.  Kozacy 
chcąc  powetować  krzywd  swoich.  Saska,  jednego  z  wo- 
dzów, z  trzema  tysięcy  mołodców  na  zrabowanie  włości 
jego  wysłali.  Sasko  chcąc  się  dowiedzieć  o  sile  nie- 
przyjaciela, zatrzymid  się  w  Chwastowie,  i  podsłuchy 
do  Pawołoczy  rozesłjd;  na  wieść  tę  niecierpliwy  Botyń- 
aki  Pawołoczę  opuszcza ,  naprzeciw  nieprzyjacielowi 
daty,  strat  jego  z  300  ludzi  złożoną  podchwytuje  i 
znosi. 

Przelękniony  Sasko,  spiesznie  do  Kijowa  powraca; 
składają  Kozacy  walną  radę,  jak  Rołyńskiego  przytłu- 
mić. Łoboda  z  Pereasławia,  Nalewaj  ko  z  Czerkas,  oby- 
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dwa  dlm  MYfyeh  oddaleni  zaciągdw,  pnjhywąfą  eo 
prgdtcj. 

TymesaBem  Roźyńaki  Kosaków  nie  zastawssy 
w  Chwastowidt  sa  niegodną  reecs  sądsąc  nazad  do  Pa- 
woiowy  powracać,  do  Białoeerkwi  prtyciągnął.  Kozacy 
8000  Indu  aobrawasy,  wiedząc  że  RoźyAski  nad  tysiąe 
iolniena  nie  Hczył,  kn  tetnni  miejsca  postępować  za- 
eafK.  Przerażony  Żółkiewski  nieuwainem  SoiyAskiego 
poannieniem  się,  niebezpieczeństwem,  ktdrem  mn  zagra- 
żaj przeważne  siły  Kozaków,  Inbo  jeszcze  wszystkicli 
Irafeów  swoich  nie  Aciągnął,  na  pomoc  mn  ko  Białej- 
eerkwi  wymszył. 

Leży  Biidocerkiew  aa  trzy  wypuszczenia  strzały  od 
izeki  Bosi,  wid  miasto  otacza;  ten  acz  nie  wyniosły  ni 
tilny,  zasłaniał  jednak  mieszkańców  od  wszelkiej  Tata^ 
rów  napaści.  Zamek  położeń  na  górze,  zkąd  oku  od- 
kiywa  rozwinięte  na  około  krainy.  Bostropniej  byłby 
BÓżyński  nczynił,  gdyby  sfę  tam  był  zamknął,  i  Żół- 
kiewskiego czekał.  Sawnła  z  przednią  strażą  na  dnia 
dnigim  kwietnia  przyciągnął  pod  Białącerkiew.  Jaż 
ciemna  noc  zaszła,  Nalewąjko  okryty  jej  cieniem,  spo- 
dziewając się  miasto  podchwycić  i  naszych  w  śnie  za- 
topionych wyciąć,  we  8000  ładzi  wchodzi  przez  bramy 
otwarte;  lecz  już  śmiały  Bożyński,  zachęcony  przez  nie- 
deipliwe  boja  rycerstwo,  wprzód  nim  był  Kozaków  zo- 
czył, z  miasta  wyciągnął,  i  niewiadomy  bliskości  nie- 
przyjaciela, prosto  ka  wielkiema  obozowi  Sawnły  zbli- 
żid  się.  Noc  była  nadzwyczaj  bnrzliwa  i  ciemna;  spot- 
kały się  dwa  wojska,  wzajemnych  szyków  nie  mogąc 
rozeznać;  naszych  atoli  odgłos  trąb,  wołania  wodzów,  i 
zapalone  kierowały  pochodnie.  Bożyński  dla  większego 
popłocbn,  do  pomieszanego  jaż  tłamn  z  dział  aderzyć 
rou^azał;  towarzystwo  rzaciło  się  obces.  Kozacy  nie  zga- 
dnjąe  jak  mała  siła  na  nich  nderza,  pierzchnęli.  Lecz 
kiedy  nasi  sądzą  że  ich  prosto  ścigają  przed  sobą,  Sa- 
wnła zwróciwszy  na  bok  kn  rzece  Badawce,  znów  do 
fabom  swego  powraca.  Nalewajko  usłyszawszy  w  nocy 
jHerwaze  strzelanie  i  ddgłos  tn|b,  porzadwszy  miasta 
rabnnek,  Sawnle  na  pomoc  pośpieszył.  Gdy  dzień  roz- 
jafaiałi  Bożyński  błąd  swój  poznawszy,  do  zdobytego 
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jak  mnieiDftł  eof  a  tif  oboaą;  jakie  Mo  lachuoueiila  JAgo^ 
Kiedy  tam  uszykowane  wojsko  Kozaków  i  niebewf 
hufiec  piechoty  8W0J19,  pod  aamenr  miastem  atnekg^cy 
się  %  nieprzyjacielem  poatneega.  Nie  mia  wodaa  agi 
azczni^Ać  uf  własnycPt  ani  niespodziane  przeciwaikAw 
iłnmy;  nie  wacha  się  i  chwili,  ioiśnionym  alkiem  prze* 
bya  się  przez  obóz  Kozaków,  wielu  z  nich  trapem  Me* 
le,  i  zabrawszy  swą  piecho^  zamyka  isi«  w  mieicie. 
Tyle  zmiany  w  boju  i  fortunie  noc  jedna  zawarła. 


ROZDZIAŁ  V. 


liłkicwtlLl  ielgt  Menkiw  ai  ie  IlU^wa.  •pfcaaie  mhsta  tege. 

Metmaa  yrtjMBiz  Kenków  ds  peddzalz  si^.    Priiae  aege- 

ejacje  i  psslem  ytpleskim  e  iwląitk  aiynciiw  Tarkem. 

B«     Ie9e. 

W  Trzylesiu,  o  cztery  mile  od  BiiUocerkwi,  znajdo- 
wał się  hetman  Ż<Ukiewski|  gdy  czasami  dochod^y 
hak  dział,  ostrzegł  go  o  potkaniu  się  naszych;  co  ry- 
chlej więc  zwya  obóz  i  ipieszy;  po  drodze  scnwytani 
Kozacy,  o  pół  mili  jni  oa  Białocerkwi,  nadto  listy  Bo- 
żyńsluego,  uwiadomuy  ęo  o  położeniu  naszych.  Obszerne 
DioDia  i  niwy^  uwie&cziyą  w  tych  stronach  tu  i  owdzie 
podnoszące  się  wzgórki;  Kozacy  ujrzawszy  z  nich  uka- 
zujące się  wojsko  polskie,  opuszczają  zamysł  szturmo- 
wania Białocerkwi,  i  co  spieszniej  uchodzą.  Nadciągną 
hetman  na  pobojowisko  nocy  wczorajszej ;  wielu  ranio- 
nych ze  stron  obojga,  tu  i  owdzie  kon^ących,  wszę- 
dzie stosy  trupów  kozackich,  niemiUo  i  naszych  pole* 
głych,  ze  smutkiem  oglądaŁ  Chcąc  korzystać  z  popło* 
chu  nieprzyjaciela,  pewien,  że  ten  dla  potrzeby  paszy 
daleko  oddalić  się  nie  mógł^  umyńli}  ciągnąć  za  nim; 
jakoż  od  pierwszych  zbiegów  powiedział  się,  ^  iż  Ko- 
zacy o  milę  od  Białocerkwi  dla  pokrzepienia  koni 
stanęli*. 


Digitized  by  VjOOQIC 


ust 

«Mm«80  *ołBMn%  650  posiłkowyek  biiMw,  udto^kiUui 
•et  oebotoikAw  %  Bniebwia,  Chmiebflui  i  Ban;  Wdk 
sprawił  w  n%yk,  jakiego  czas,  miąjsee  i  spasób  pa^a* 
Bia  mf  niepiiyjaciala  wjmiagd.  W  eaworogcaa  od  sse- 
anaata  aaeręgów  astaaaiwił  wosj,  pooiedsy  teau  nią 
piechotę,  24  dział  polowych  po.  bokach  i  ro|;aah  aaiia* 
Mt,  j&ada  aaęicią  pńadeoi,  ezęśmą  bokaani  i  a  tyła 
ancŃsfia  sif ;  tiąjguą^  w  tyai  szjkn,  jak  Bą| większy  aa- 
ekownjąc  porządek.  Kiemi^  atoli  niaspokojnoiei  Diiqpał 
wodsa  trapiły;  wiedaiał  on,  te  aaoaapłą  8wą^rstk%i 
w  otwartych  polach,  nie  łatwo  było  pokonać  ai^rzy-' 
jaaida,  tak  znacznie  liczbą  pnewytiząjąccyo  naazfch, 
złołonego  x  lada/  któremu  rozpacz,  nowcji  dodawała 
wicielLłoici,  który  cewien  haniebaąj  śaieroi,  w  odwadaa 
mIo  poldadał  łzawienie.  Z  drożej  strony  za  megodną 
neez  watał  Żółkiewski,  gdyby  zgn^a  la  łieakarnie 
X  ląk  jego  wymknąć  się  i  przea  to  imiałoM  swą  do 
więisBzego  jeszcze  zuchwalstwa  posuoąó  miała.  Wzgląd 
t«y  od^os  rycerstwa  by  go  do  nieprzyjaciela  prowa- 
dził i  w  )edi^<9  bitwie  koniec  tylu  trudom  pdotył,  prae- 
BBOg^*  Podwoi  więc  kroku,  i  pod  zachodem  sło&ca  przy 
hagme  Ostrym  kamieniem  zwanem,  taboru  kozaduege 
4opędził. 

Obrawszy  pcriloftenie,  w  któremby  działa  nieprzy- 
jacielaida  jak  najmniej  razić  go  mogły,  z  wesołą  twa- 
ną  hare  lekkiej  jeździe  rozpocząć  kazał.  Kozacy  oto- 
csyli  się  woasmL  Wysypała  się  młodzież  nasza  ze 
^rssystkieb  stroa,  i>ł)skoczyła  tabory.  Krwawa  wszczęła 
się  walka;  Kozacy  i  działami  i  szablą  bronili  się  od- 
wainie,  wielu  z  nich  położywszy  się  pod  wozy,  z  ra- 
aznie  razili  kopyników  naszych;  ci  siekli  i  kłóli,  lecz 
laścadut  taboru  przełamać  nie  mogli;  wiele  koni  prze- 
ndaając  przez  wozy,  zaohaczało  się  na  nich.  Zgio^o 
34  towarzystwa  samegOi  między  nimi  rotmistrz  ich 
Jan  Wienidk,  ranionych  niemało.  Większa  nierównie 
lqrła  kdęska  Kozaków.  W  acciiej  bowiem  bisłocerkiew* 
akiąj  i  dźisiejtae^  bitwie,  do  2000  mołodoów  stnisili. 
Jftaoaiy  Nałewąfko  i  Sawnła,  Sasko,  najpotężniejsza  ich 
zada,  zabiór;  noc  walczących  roąjęła.  Żółkiewski  na  po- 
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boiwwiskn  tio«ował;  Kcney  w  poeienka  do  Trypoki 
dągsą^  Mbrnwasy  ile  mogli  ewUen  i  itetków,  Iriio  gĄ- 
ita  km  siła  joracse  pnes  Dniepri  pneprawili  ńf,  i 
w  PerooBławiii  stanfli. 

Hotmail^  dla  wylecsenia  ranioBjeh  i  dania  dam  do 
pnybyda  oeceidwaDym  od  dawna  pułkom,  do  Biało- 
corkwi  oddągnął. 

Nie  było  prółaem  satnymanie  mą  hetmana;  wysy- 
łane prtez  niego  pocyasdy  po  całem  nadbnein  Dnie- 
prOy  gromiły  i  ełiwytały  oddsielne  liofee  kosackie,  a  la* 
bieianiem  i  niepnepasiecaniem  soli,  najwifoąf  wojsko 
idi  całe  trapiły. 

Przeprawienie  się  nieprzyjaciół  przea  Dniepr  najtnę- 
cef  Żółkiewskiego  zajmowało  troskliwoić.  Kozacy  pe- 
wni bezpiecsetotwa  swego,  póki  wojsko  polskie  na  tq| 
stronie  rzeki  zostanie,  od  samego  njtcia  neki^  jakie  tylko 
snaleAó  się  m<^^  statki,  pozabierali  z  sobą,  popsali,  Inb 
całkiem  i»palili.  Żółkiewski  z  Prypeci  i  innych  do  Dnie- 
pra  wlewających  się  rzek,  z  wielką  tmdnoAdą  szknt 
kilka  dostał;  największą  atoli  pomocą  stała  się  dla  niego 
gorliwość  obywateli  kijowskich:  ci  i  nowe  pobudowali 
statki,  i  naprawili  stare.  Uwiadomieni  o  tem  Kozacy,  na 
winowajczem  mieście  postanowili  zemstę  swą  wywize& 
Pośpieszył  miasta  temu  na  pomoc  Żółkiewski,  dąezył 
się  z  nim  w  Wasilkowie  Potocki  starosta  kamienieckie 
z  Wołoszczyzny  przez  króla  w  posiłkach  przysłany. 

Żółkiewski  z  wojskiem  swojem  kilka  godzinami  ajprse* 
dził|  nadejście  z  tamtej  strony  Kozaków  pod  Kijów; 
rozłoftył  obóz  pod  monastyrem  pieczarskim  przeczystej 
Dziewice,  i  ledwie  miasto  nbczpieczył  strażami,  gdy  Ko* 
żacy  z  dniciej  strony  Dniepru  pokazali  się. 

Prowadził  ich  wódz  najwyższy  Łoboda;  dla  niepomyśl- 
ślnie  bowiem  staczanych  wałek,  odjęta  władza  Sawnle. 
Odkryto  wkrótce  białe  żagle  sta  i  więcej  czajek  czyli 
łodzi  ich  pod  wództwem  Kaspra  Podwysockiego ;  hak 
kotiów  i  odgłos  trąb  ich  rozległ  się  po  lasach  i  ska- 
łach nadbrzeżnych;  lecz  że  powstał  wiatr  przeciwny, 
z  wielką  trudnością  przeciw  nurtom  wody  poganiali  si^ 
wioriami ;  przezorny  na  wszystko  Żółkiewski,  już  wcze- 
śnie na   brzegach    porozstawiał   działa;   wypuszczony 
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ktfttmiy  iiidUórę,^ątap3^  wBąjrsikioh  pto^ięmdl  poiH^tt, 
Iftk,  *e  iwtc  iue:da.,iiQfw^  dąfcyń,  l99s.;<<Ua  napmwiouii. 
9sk6d  w  bok  oddab^  się  mugielL 

Że  «|ię«tD  o  £Uo?rłe  .i^wnąj  niegdyś  właaaoAci  na- 
•ląj  mówimy,  pryjiwoitem  mA^  o  pocsątkach .  jproda 
togo,  i  w  juluią  był.  i4|6wpM9  ataiiie,  pokrótee  namie- 
nió.  W  wiekwii^dalonych  oz^w^ob  ba&mający  oą  Caar* 
MB  mw%a  Gref^yj  .^pi^rm^ymi  byli  iał<4yciel«iiu  Ki- 
jowa. Oiiedli  go  pii»i^  ^wianie^  wohi^  prawy  lid^ 
kaiątei^  i^  rodu  swągo  nądseni. 

Ola  bogadw,  baDdjia»  ludności  i  przepychu,  nie- 
klony  z  4£i€gQpi86w  K^^w  z  Garogrodem  równali  V* 

Pierwazy  Bolesław  <>brobi7  zagarnij  Kijów  pod 
berto  pofakie*  Miasto,  połotoae  międay  dwoma  potętee- 
mi  rsdkami,  pnea  rzekę  Dziesanę,  aięgało  wnętnniydb 
kiate  mortuewzki^by.  Dikieprem.iiioraa.Caaniego  i  Azyi. 
Tak  obazemy  bfind^li  płodne  i  umiarkowane  niebo, 
tyana  ziemia  W.  płody  roimoze  i  nąjwyłi^nii^aze  owo- 
ee^  fogodnoió  rziido^  Uj^kośii  Oarogroda  atoliey  paA- 
itwa  i  ha&dlii^  wschodaięgo^  łatwo  Kyów  ucąynid  me- 
/^  tak  tamoinym,  jakua  go  wystawiają  dziejopiaowie 
dawni;  łatwo  wierzyć  motem  tej  wieUdkti  liozbie  świą- 
tyni patekicb  Iśniącorcb  jię  doeistemi  wietsmi,  tcg  ałotef 
faramie,  tym  giaaehoiK  tym  warownym  basatomi  temu 
nakoniee  omóatwa  przraiyśbiego  ladn^.  który  napdaiał 
eaty  obszenty  obiwód  tak  zamotaj  grodn*  Dawną 
wielkośó  i  świetności  świadczyły  &iBi^8ze  zwaliriu^ 
wysokie  imokoło  waty>  polęśaa  brama  z  ostiuOdem  da- 
wiiq  jeszcze  porioty,  tak  w^ntosta^  śe  ni^szpareiej  wy- 
paaaeaona  straidb,  dosięgać  j^  sseiyta  nie  n&ogla;  wszę- 
dzie,  atercaąse.  świ^tyiEi  rainy,  międ;^  toni  kościół  i. 
Zofii  I  budowany  niegdyś  sposobno,  greckim^  z  wielkim 
nakładem  i  pracą;  pwmt  w  nim  z  mosa)ki,  lazUr  i 
złoto  Iśkniły  się  jeszcze  w  sklepieniaeb,  w  przysionkach^ 
w  gmachu  samym  ^    kolumny  z  porfirU|  alalMuitrUi  mar- 


")  Adam  Br«Bi«ń«ki  w  ksi^e  II  roid.    17:  Ammia  Scąpt,  .Om- 


MM.  fit.  DzlĘ^ą  p«a«w.  Zygnant*  III. 
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mm.  ZoBtaly  oMfttłd  wii(|iaRuśbAd  i  w  kdl^^ 
4>lida;  %  słodBtą  wieią  i  ehórem  wynąiiiUBjm  moti^. 
Nad  grobem  wzn^i  się  BamdL  nkfg^  wspuaialy,  dsiA 
ledwie  godsien  zamkH  imirnia.  Daisiefszy  gród  w  ia- 
nem  jest  miejsctiy  poniftcr)  nad  Dnieprem,  kaduego  tlada 
dawnej  wspuiiidoAei  me  okazuje;  zoikn^a  ona  pod  ovf- 
tem  kniaziów  moskiewskiehy  Potowoów^  OhrobregO|  GM- 
dymina  i  otaezającyeh  K\}ów  najezdnyA  narodów  ')« 
Nieprzełamany  w  przedzięwzifcin  hetman,  zidedenia 
raz  na  zawsze  połączonyeh  sił  kozaekiirii,  w^okHezn 
nieprzyjiftcielskiem  przeprawić  się  przez  Dniepr  ni^wick- 
8zą  tmdno&ó  znajdował;  próoz  nadbrzei  bowiem  kijów- 
aldcliy  we  wszys&ieh  innycii  miejseaeh,  najprzykrzejsie- 
mi  były  przystępy  tej  rzeki,  jaż  to  dla  wyniosłydi  opok, 
jnż  dla  szeroko  rozlewających  się  bagnisk.  Ł^ał  się  spra- 
wiedliwie Żółkiewski,  ift  gdyby  Kozakom  przyszło  do  my- 
Mi  nmocnió  brzegi,  na  któfych  rozłożyli  się  byli,  przeprawa 
%  eałem  wojskiem  przez  głębokie  nnrty  niepodobną  staćby 
się  mogła;  by  ich  z  tamtąd  odwieió,  nftył  fortelu.  Wiediiał 
on,  te  Kozacy  żony  swe,  dzieci  i  eo  bogatsze  sprzęty  w  Pe- 
leosławin  przechowywali.  Ohcąe  więc  1^  niespokojny- 
mi o  to  miasto  nczynić  (jak  gdyl^  we  dwa  ognie 
wziąAó  ich  zamyAM),  rozkazał  Potoekiemn,  aby  z  lu- 
dem swym  kn  Trypołowi  ciągnął,  i  w  tem  mietcie  lob 
też  w  Trechtemirowie  przemwił  się  przez  rzekę*  Leły 
Tiypol  szeAó  mil  poniżej  Kijową  siedm  4)d  Pereosła- 
wia,  Dniepr  dwa  gtodj  przedziela.  By  rzecz  pocfobidąf - 
azą  do  prawdy  nezynió,  kilkadziesiąt  wozów  zaprzęśo- 
nych  Widami  naładowawszy  łodziami,  drogą  kn  Try- 
poln  w  samo  południe  prowadzió  kazał;  z  drugiego 
brzegu  Dniepra  postrzegli  Koza^  te  wozy,  dwóob  zbŃ- 
gów  nmyśhue  pono  przez  hetmana  wysłaayeh,  potwier- 
dziło mniemanie.  Niespokojni  o  żony,  dnleei  i  oo  im 
było  najdroższem,  riąk  poAciągawszy  kottie^  kn  Pereo- 


»)  Kijdw  lawojowaaj  pnes  Bolesława  Chrobrego,  późołej  praca 
XitW9,  aft  do  roku  16S6  lortiwal  pod  beitem  poUkieiii;  wtezetai  do- 
piero pnedanj  pnei  Jana  m  earowi  Fiedorowi  aa  S00,000  tMi. 
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4l«wom  oddągnfili  oo^dd^.;  Tego  tylko  iądał  hetBuuą. 
Zmmmwny  aic,  łe  dragi  bneg  od  wojak  i  sasadsek 
trolDyi  sebrał  ooiyehlcj  wssystkie  swe  statki,  i  dniem 
i  nocą  na  drogim  n^riak  się  brsegn.  Eoiacy  nwiado- 
mirai  pfzes  roastawione  czaty  o  niespodzianem  Żół- 
kiewakiego  prsejścia,  potrwoteni  naradzali  się  x  8ob% 
^11  w  Pereodawin  aamknąć  się,  czyli  w  dalsse  oddalić 
aif  atapy. 

Pereosław  w  wiekach  oddalonych  sławnem  był 
miaatem,  stolicą  nawet  ksiąłąt  kijowskich;  łuedy  i  przca 
kogo  zburzonym,  dziejopisowie  zamilkli  Przed  królem 
jeszcze  Stefanem,  ksi%fcę  Ostrogski  wojewoda  kijowski, 
ogłosiwszy  dla  przychodniów  swobody,  zaezi^  je  zgra- 
aów  podnosić.  Leiy  to  miasto  między  dwoma  błotniste- 
mi  rzekami,  Illiczą  i  Trabeciem;  wjsoki  lecz  nadwerę- 
łony  joi  wał  otacza  je  w  około,  dragi  okrągły  przy 
aaraym  ścieka  dwóch  rzek,  świadczy,  te  osobny  od  mia- 
sta zamek  obwodził.  Nie  zdało  się  Kozakom  zamykać 
w  nim,  joł  to  że  twierdza  łatwo  zdobytą  być  mogła, 
jot  też,  te  dziesięć  tysięcy  koni  i  bydła  dostatek  pro- 
wadząc z  sobą.  w  bliskości  dostatecznej  paszy  dostać 
nie  mogli.  Najdogodniej  zdało  im  się  daleko  w  głache 
aapnścić  się  stepy,  pewni,  te  wofsko  polskie  nie  pocią- 
gnie aa  nimi,  albo  dla  iniiych  rzpitcg  potrzeb  ocfwola- 
jiem  zostanie;  zabrawszy  więc  w  Pereosławin  tony,  dzieci 
i  akarby,  do  Lnbnian  ciągnęlL  Cznjne  oko  mi^  hetman 
jia  obroly  ich  wszystkie,  nie  ściągn^  on  Potockiego  zdra- 
..gtąl  strony,  w  bojatni,  by  Kozacy  znów  na  lewy  brzeg 
Dni^ra  nie  przeszli;  lecz  skoro  oddalonymi  ich  od  rze- 
ki tef  ujrzał,  nakazawszy  wodzowi  temn  sprowadzenie 
żywności  wodą  i  połączenie  się  z  sobą,  w  tropy  za  nie- 
.pzxy)acielem  poś^eszyŁ 

Alexander  Wisaniowiecki  starosta /szerkaski,  przed 
siedmin  dopiero  laty  miasto  Łnbny  załotyh,  rzeka  Sula^ 
obszerne  jeziora  i  bsgna,  oblewały  je  w  około;  przez  te, 
most  niezmieraej  długości  prowadził  do  miasta.  Aczkol- 
wiek mocnem  miefsce  to  było,  Żółkiewski  cale  swe 
•obrócił  staranie,  by  w  niem  Kozaków  jak  najdłnżej  za- 
trzymać i  od  zapuszczania  si^  w  dalsze  stepy,  lab  teŁ 
rzepsacia  mosta  odwrócić.  Tym  koAcem    z  TochaciniA 

u* 


Digitized 


by  Google 


186 

o  20  nil  nkratisktcb  ód  LubniflD,  wysiał  dO  ntch'  fiftty 
ftądi^ące  namowy,  obiecujące  itn  nawet  przebaczenie 
królemkie;  lecz  gdy  Kozacy  i  listy  temi  i  samą  odle- 

fłością  wojsk  polskich  zabezpieczeni,  pozostają  w  Ła- 
nach. Żółkiewski  dowiedziawszy  się,  że  pod  Cboroszy- 
nem  (kędy  niegdyś  MTłtoId  wojsisa  swoje  przeciw  Ta- 
merlanowi  prowadził)  rzeka  Snla  najłatwiejszą  do  pre^- 
bycia  była,  tam  w  jak  najtajnicijszy  sposób,  Btnisiówi 
ataroficie  bracławskiemn  %  oddziałem  swoim  dąftyó  roz- 
kazał. Stras  manowcami  ciągnąc,  tak,  ie  i  wojsko  na- 
wet nie  wiedziało  o  cela  podróży,  do  Cboroszyna  przy- 
bywa i  tam  corychlej  na  rybackich  czółnach  i  pękach 
powiązanej  trzciny,  sposobem  tatarskim  przeprawia  się 
przez  rzekę.  W  tymie  samym  czasie  Żółkiewski  łączy 
się  z  Potockim,  o  sześć  mil  od  Labnian  spotyka  Boh- 
dana Ogińskiego  podkomorzego^  trockiego,  ciągnącego 
w  tysiąc  koni  litewskich  na  nosiłek  hetmanowi.  Wóas 
polski  z  p<rfączonemi  siłami  dzień  i  noc  dążąc,  przybl!- 
ta  się  do  Labny.  Kozacy  przestrzeleni  od  posłacnów^ 
o  nadciągnienia  hetmana,  rzacili  się  coprędzej  do  mo- 
sta  srzacania,  lecz  Bielicki  prowadzący  przednią  straż 
naszą,  gęstym  gradem  kał  i  strzał  od  przedsięwziętego 
odpędził  ich  dzieła.  W  godzinę  czasa  naprawiono  most, 
wszedł  Bielecki  do  miasta,  lecz  joi  Kozacy  oddalili  się 
z  niego,  i  nic  nie  wiedząc  że  Śtraś  w  tyle  ich  stoi,  o 
milę  nad  rzeką  Salą  rozłożyli  się. 

Tymczasem  Stras  wybrawszy  zjazdy  swej  dwa 
szybkie  biegany,  wysłał  ich  do  hetmana  z  doniesieniem 
o  swój  em  przybycia.  Umówili  się  byli  wodzowie,  ii  wy- 
strzał z  dział  hetmańskich  znakiem  będzie,  że  czas  zblt- 
iaó  się  ka  nieprzyjacielowi.  Za  asłyszeniem  więc  baku 
tego,  wyroszył  się  Stroś  z  akrycia  swego,  taman  karza- 
wy  powstający  pod  kopytami  wojska  jego.  wzięli  naj- 
przód Kozacy  za  przechodzące  hordy  tatarskie,  lecz  sko- 
ro przekonali  się  o  prawdzie,  skoro  postrzegli,  żezprzo- 
da  i  z  tyła  we  dwa  wzięci  są  ognie,  strach  i  pomięsza- 
nie odję^  awagę;  jedni  coprędzej  w  stepy  achodzić, 
inni  z  żonami  i  dziećmi  nie  chcąc  się  w  dalsze  pnstczać 
bezdroża,  zostać  na  miejaco,  i  okopywać  się  radzili.  To 
zdanie  przemogło.  By  czasa  zyskać  cokolwiek,  wysłał 
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Łdhtdft  do \8ti!i»Mi,  (TBMboiHir  proMąa  Po  n^U.  bjim^ 
i  SteMiowi  iiroiba  to;  ^eszeie  bowiem  hetman  z  ciuem: 
tiroift.MKÓslueni  oieteiągii^  W  ezaeie  tctj.  długie  to^ 
mowj  fnybji  tdikiewMkk^  natjehmiittt  foswinę^  mę 
naokoło  wojska  polskie,  w  sposób,  ie  od  tuki  i  odlt* 
glcgai^  palaj^oddo^i  iBostali  KÓiaegr. 

FiMft  doi  esteroftśoie  nstowiie  trwały  ataEeski,  aa-* 
wsae  prawie  z  zoaćsną  naszych  horzyśeią.  Oiąg  pewo^ 
dze&ia,  mchwalstwo  prowadai  aa  «obą;  nie  praestąjąo 
młodzie*  nasza  na  spędianin  Kozaków  z  pola,  nniesiona 
zapaleaywośei%  mwaz  Ich  aft  w  same  idi  ścigała  obor 
^.  W  jednym  to  z  tych  znchwalyeh  zapędów,  Taszyeki 
wielkiej  odwagi  i  nadziei  młodzieniec^  i  SzymoA  Deni- 
sko  atarosta  tytomifdii;,.  na  wicach  nieptzyfacielsfcieb 
polegik  Przykfzejflzemi  były  trady  nad  boje  same; 
ossti^ny  krwi  polskiei  hetman,  z  przywiedraMaym  do 
rwpaezy  lodem,  me  chciał  ich  w  sztormaob  wylewaiA, 
wolał  wytrwaniem  łnpiełeów  do  posłnszefistwa  przymn- 
aić;  siezd^mował  więc  żołnierz  pancerza,  osiodłane 
w  gotawoioi  konie,  gęste  ozaly  we  dnie  i  w  no^,  nie* 
przerwana  ostrótaoM  i  eiąjnotó;  weąystko  to,  niedostar 
tek  nawet  żywnoiei^aes  dfi^mowaly  rycerstwu  naszeoMi, 
nie  sprawiły  jednak  sisemrania. 

Nierównie  większa  daiegiiwaśoi  obrzemieniidy  Kó- 
Baków«  .Zamkffiięoi  w  szaftoaeb  bez  todncj  pomocv  nar 
daiei,  widzieli  codziennie  nodeinany  kwiat  ni^piękaiej- 
asej  młodsiety  awojąj;  niedostołek  żywności  dla  Mebie^ 
pMzy  dhi  koni,  oriabiąjąc  sify,  zwiększały  feh  nędzę; 
fteierwo  pełegłyeh  koni.ałniyło  przez  czas  aiejalu  aa 
pastwę,  leez  brak  soli  i  topoiywimie.obmierzłemneqr*^ 
wSL  Bozjątrzyły  się  Tagiem  cierpieniem  nmysfy^  i  podej- 
rzliwą rozpacz  na  własnych  biaći  zwróoify.  Oskarżony 
Łoboda  o  porozumienie  z  hetmanem,  zapalczywości  śle- 
pego mnóstwa  stał  się  ofiarą;  niejaki  Erempski  na  miej- 
sce jego  wybrany.  Nie  polepszyła  losu  Niżowców  wo- 
dza odmiana,  im  więaQ  mdleli  na  sUach,  tem  bardziej 
Źółkiewskf  natężał  sposobów  w  trapieniu  ieb;  z  zato- 
czony eh  "po  Wzgórkach  <^zli^  miotał  śmtieró  pó  całym 
ohozie;  jihrojne  kozactwo.  kónie>  Ibiezbronne  niewiasty^ 
dzieci  nawet  .pad^  bez  iikn.  St4łsy  Umpów  pamem  lata. 
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pffitg^  goiąeem,  toi^rMną  pMrieIrae  MijMkif- 
lą.  Tjrlą  iiieBzosęśliwoAcianii  trapiMi,  Hffmf  Bafconłee 
do  heUnaiut  sanieśli  protby^  o  pnjwAe  w  poriuMfr- 
stwo  i  pnetMMoeDie  wiay.  Hetmui  polski  i)Mt«pii()ąM 
pnepisał  warunki: 

1.  Żeby  Bic  oatfohmiatt  do  domów  swoidt  roteadl 
i  bes  roikazii  lorólewskiego  aigidy  nie  groaMdńli  się 
w  hufce.  2.  Żeby  henstów  wymieniMiyeh  pnea  hetaM- 
na,  diiida.  prochy^  chorągwie ,  Inpj^  skarby  swoie  wy- 
didi  natycbmiast  Prsepisane  wanmki  bes  awloki  wy- 
konanemi  były.  Krempskiego  Żdłkiewski  wolno  wym- 
idły  Nalewąjka  ^  i  ioni  odesłani  do  Warssawy,  ąardiett 
skarani.  Z  znaków  wo^nnych  dwie  chorągwie  z  herbem 
cesarza  niemieckiego,  ledna  z  herbem  siedmiogrodzkim> 
bidawa,  trąby  i  kot^  srebrne ,  dary  Bndolfa  lab  Har 
mnilianay  trnrdzieści  i  jedno  dział,  hetmanowi  wydane. 
Hie  mnogie  skarby  i  łnpy,  z  tych  ostatnich  najwifc^ 
sprz^w  na  Tarkach  zdobytych. 

Inna  czfśó  Kozaków,  pod  wództwem  jakeimy  joi 
wymienili  Podwysockiego^  z  czajkami  swemi  pozostaw* 
aqr  na  Dnieprze,  nie  opaszozała  iadnydi  sposobów,  by 
sie  z  głównem  swem  wojskiem  w  Łnbnie  polącsyó;  leca 
taka  była  w  obozie  polskim  czujność, ,  te  nietylko  od- 
daiid  taden,  ale  ani  posłaniec,  ni  lis^  nawet  przedrzeć 
iif  mogły.  I  d  wiccEozaęy,  po  poddania  się  wojska 
fiłównego  pozł)awieni  wsaelkicg  otnchy,  błagali  litości; 
darował  wódz  polski  winę,  i  spokojnie  do  domów  ro* 
ląjM  sie  dozwolił  Taki  miała  koniec  ta  wafna  wypra» 
wa,  w  której  męstwo  i  wytrwanie  ircerstwa^  talenta  i 
zręczność  wodza,  zarówno  świetnie  bkazriy  się. 

Żółkiewski  nspokoiwszy^Ukramę,  na  olnrady  s^mo« 
we  do  Warszawy  pośpieszył;  wzięte  na  nieprzyjadetai 


*)  FteB  Sehcrer  w  Uttoryi  iw^ij  Kotakdw,  nie  ptMttą)^  u  ttia* 
ccniii  Iffalewą^i  prtM  miccs,  powiada,  iA  jak  nifgdjri  wAgrygondai 
siano  w  Wamawie  byka  te  ipita,  i  w  Bin  Zoliodt  i  Kalaw^k^  npi^ 
ctono  ATwcem.  W  taki  to  spoi^  oUj  piiane  Inil^  nam  dsiej« 
polakfe.  Cpicctenla  Nalewąfn  w  Wfitowpi^  wole,  cdało  df  aotorowi 
IpoetjGtniejiMin  Jak  proite  fci^de,  i  dtate^  je  fohtsjl 
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Wnśła  jeMcsc  wojna  w  Węgnedi  międiy  niedo-r 
ł(iqy«i  Bodolfem  II  cesanem  oiemieekiiD  i  Mahome-r 
tem  tnecim.  Mahomet  po  uporczywej  obronie  zdol^ył 
Ag^]  snakomite  swycięi^wo  jego  pod  Earestą  Uadąa 
koniee  roka  tego  wyprawie,  niemniej  groinych  na  rok 
pnyaily  aapaaAw  spodaiewać  się  kazało.  By  niebezpie- 
cieiatwn  silny  mzygotować  opór*  dwór  wiedeński  i  ma* 
dry<^i  papiet  Innocenty  IXy  wszelkich  przykładali  sta- 
rań, by  rzeszę  niemiecką  i  królestwo  polskie  pocią* 
mąć  do  wspólnego  przedw  nieprzyjacielowi  związkn* 
W  tjqn  celn  Rndolf  i  Filip  II  król  luszpaAski^  wysłali 
postów  swoich  do  Niemiec.  Potrafił  HenrYk  lY  król 
franeoski  o4  związku  tego  ksiąiąt  memieckich  odwró- 
di  ^).  Monarchowie  jednak  domn  raknskiego  i  papiat 
taj^B  ton  zawód,  liczne  poselstwo  w  tymże  zamiarze  wy- 
^zli  do  Polski*  Kardynał  Oaetano  był  posłem  papieskiaiji 
Jan  Eitassi  wybiany  arcybisknp  k^oceński  i  Lobko- 
wica,  byli  na  czele  posłów  wiedeńskich;  Filip  II  wysłał 
Mendozę  amiranta  Aragonii;  wsĘ^scy  pod  radą  i  do^ 
wódalwem  nnncynsza  apostolskiego  czynili.  Na  podane 

C»ppzycye,  wyznaczył  scgm  dla  traktowania  a  posłami 
misya.  Członkami  ich  byli:  piymas  Kamkowski,  B%- 
daiwil  kardynał  i  bisknp  krakowski,  Gostomski  wda 
poznański,  Erysztof  Badziwił  wda  wileński,  Jan  Za* 
Bojski,  Lew  S^ieha,  Gkmbicki  kanclerz,  niektórzy 
taUe  z  posłów,  nęcono  komisarzom,  by  dzieło  swoj» 
do  potwierdzenia  na  wkrótce  złodgrć  się  mający  s«a» 
prqmieśIL  Poirfowie  zagraniczni  i  komisarze  nasi^  skła- 
oali  posiedzenia  swoje,  najprzód  w  Warsziiwią,  późnią} 
w  Krakowie,  lecz  wszędzie  napróżno. 

Ządid  legat  papieski,  kardynał  Oaetano  i  poriowie 
cesanM^,  aby  komisarze  polscy  podaó  chcieli  propo^r- 
cye,  pod  któremi  traktować  pragnęli.  Odpowiedzieli  nasij, 
ił  pbniewai  z  strony  domn  anstiyackiego  pierwsze  na- 
stąpiło wezwanie,  przystdio^  aby  oini  pierwsi  otworąylt 


O  De  Th«a  lim  ££  paf,  SIS, 
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^ca  wieddeóy  jakim  kształtóm  zwi^k  fen  wajiólii^ 
sawierad  się  ma,  wiele  każda  strona  dowtarei^ć  ma  w6j- 
«kay  kto  mleó  wodsc  nad  niem,  na  csyim  Miti^f  w  kt6- 
rym  krajn  wmna  toćzjó  się  ma,  ezyli  graniee  Pohkl 
awłasscza  od  Tatarów  zasłonionemi  b^ą,  jakie  niiko' 
niee  po  zwalezenłn  nieprzyjaeiela  dla  kaidego  z  moearatir 
przeznaczają  się  nagrody?  WzicU  posłowie  9xmttnecy 
zapytania  te  na  namytlenie,  a  namyśłajiie  się  dhigo, 
odpowiedzieli  nakoniee,  le  względem  arcyksiąftęda  Ma- 
s^^nuliana  i  paktów  bendzyiitkicb,  gdy  królestwo  wę- 
{perskie  wojną  zabnrzone  było,  nie  terainfejszy  ezas 
idsżckenia  ich  tądać;  ie  pełnomocnictiwo  icb  w  ideln 
względach  określone,  bez  zapytania  wprzód  woli  cesar* 
akiej,  nie  dozwalało  im  wyraźnej  dać  odpowiedzi;  mnie- 
mam atoli,  przydd  bisknp  wrocławski,  iż  życzeniem  jest 
cesarza,  aby  Polacy  od  granic  swoich  wojnę  z  Torlounl 
Fozpoczęli,  gdyby  albowiem  wojska  razem  p5fa|czaó  rię 
miały,  ciężkie  b^oby  dostarczenie  żywności  dla  mii6' 
fltwa  takiego;  nadto  różnica  narodów,  jęi^a,  ZawiAd 
między  wodzami,  szkodfiwemi  rzeczj  powszechnej  staó* 
tiy  się  mogły.  Co  do  liczby  wojska,  radby  cesarz,  by 
killcakroó  sto  tysięcy  można  go  wystawić,  te  cesarz 
2  Icsiążęciem  siedmiogrodzkim  60,000  wyprowadzić  go 
przyrzeka.  Co  do  żołdn  żołnierza  polskiego,  chciałby 
wprzód  cesarz  wiedzieć,  jak  wiele  rycerstwa^  i  wktó- 
1^  stronie  stawić  go  mamy,  by  podłng  tego,  acz  dęż- 
kiemi  obarozony  t^atkami,  mógł  wspaniałość  swoją 
stosować.  Co  do  czasu  trwania  związka  tego,  zdawa* 
loby  się,  mówił  wrodawski  bisknp,  by  na  dwa  lub  trzy 
lata  mógł  być  zawartym.  Z  zadziwieniem  komisarze 
polscy  te  tak  wątpliwe  i  niejasne  odpowiedzi  słyszeli; 
napróżno  na  następnych  posiedzeniach  tak  względem 
wyitonatiia  punktów  bendzyftskfeh,  jako  też  jaSniejsze- 

50  i  pewniejszego;  warunków  związiui,  tłómaczenia  się 
omagałl;  Nie  przestawali  posłowie  cesarscy  czas  zwle- 
lutć^  wątpliwe  dawi^'  odpowiedzi ,  zaprzeczać  naWet  to, 
ma  co  się  już  wprzódy  byli  zgodzili.  Zbliżał  się  dzie& 
2gi  sierpnia,  dzień,  w  którym  sejm  komisarzom  dzieło 
ich  zakończyć  rozkazał;  daWszy-eni  zaiste  niepospolitą) 
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Fiflq|  wdakrakowgki  ilnieiiMm  «#inyBzy  swoJob  iió^ 
wił  wt»  dowa:      • 

^ J«|dint6  •poMtom  4sleA,  #  którym  spoiif^watil- 
Hy  jrię  M  łądaBjreb  od  wm  tmktateeb  imioM  atfse 
połofyć^  aąjmntojnej  dotąd  ogody  nie  \t/ai  jatsoM  po* 
oniOdem?  Ktdjsbjr  tgaAi%ł,  te  n^d  ten  'poebodsi  nie^ 
od  tjrdi '  co  do  sufhiriLa  tego  laprotfito^fmi  byli,  lees  ód 
tfdk  00  go  pragnęli,  eo  praez  łat  estety  tiie«se8ęiH<#%' 
ttfkatii  wojoą,  potrzebowali  ponfeooy  aassej?  Priieeiet 
lak  jest,  praedeł  niepojętą  w  niyilaob  iadskidi  spne- 
asnoMą,  dwory  waaae  wyprawi  wazy  posłów  do  nas, 
dwwy  doi^rataaiąee  lię  pierwaae  o  agódaeaie  iądanego 
swiąakti  warankóWy  gdy  raeei^oapolita  przyohyła  aię 
do  togo,  nie- poikpieob,  nie  łatwośó,  ale  ii^oki,  prae- 
nkody,  odwaasamyob  laąfdiąfe.  Bo  na  eaeńaże  od  po* 
eaątka  maja  do  dnia  ddftieiasego  ozas  i  posiedzenia  na- 
aze  Mhodiiły.  Pytamy  pod  jakiemi  warankami  iądany 
zwayMk  sawiemó  pragaieele,  a  wy  wymagade,  żebyś- 
my myv  pf^dky^jjiey  się  tylko  nie  tądąjący,  pierwsi  na- 
aao  atawitl  Zadziwieni  nad  sagadoieniem  podobaem, 
me chcficiy atoH  zoatawió  na  sobie  cienia  ałej  woli,  po-, 
dftłemy  myśli  -aiasze,  czynimy  eo  dioecie.  I  cóś  wy  na 
tof  Oias  nanamyślenłaoh  wydeiezaó,  niedostatecsneśoią 
petttomoenietwa  swego  składać  si^  Inb  takie  podawać 
wanmki>  które  nam  niebespieezeAstwa  i  stra^,  wmm 
idgc  w  wojnie,  korzyśei  wpokojn  przynieśóby  mógly 
mediybnie.  Dopływa  godzina,  wkrótee  wy  praed  pana- 
mi waszymi,  my  przcMl  królem  i  nan>dem  staniemy  cay- 
nió  sprawę  sezynów  i  postępków  naszych.,  ^^ótee 
was  panowie  wisai,  nas  wolni  Indzie  słnobaó  i  sądzić 
będą.  My  ebeąo  spełnić  oczekiwania,  stać  się  wyborn 
Ml  goddyari,  nśprawiedliwić  nakoniec  siebie  samy cb, 
po  i«s  -ostatni  tłómaezymy  wam  rayśU  nasze,  flómaeay- 
my  je  a  t%  otwartością,  która  nezciwym  i  wolnym  In^ 
dniom  przystoi.  Związek  przeciw  nieprzyjacielowi' wia^ 
ly  ebraćśdatebiej^  wam  ^koniecznie  poiraebny  i  nam  do^' 
gedbym 'być  mote:  goto^  jesteśmy  prftystąplć*^  nie-* 
go  pM^iMiAikami,  ktOi^efa  słnaznóść  eamf  p6#tajdlei« 
aina«  *«i  ał^ddbily' i  niezbędny  ktadzieaiyi  #aiMMk| 
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pofwierdMiia  ^fAtim  l^e^teikAlMb*  Dalej,  eo  do  A-MI 
tę  wojnę  iiiyó  tię  nuijąey«b|  gdy  ."w  apiloy  niebeftiM^ 
ese&stw  zawód  wchodaió  mamy,  wapóloe  powioaiy  by4 
naiłowania  i  wapólne  korayiei.  Patneba  wcjoę  ifi  po- 
pierać dzielDie,  by  ją  skoAezyć  w  caaaie  aąjkróbwai^ 
SSawny  po  Awieeie  a  eaynów  swoich  wóda  i  p.  kióŁ 
iiaaz  Stefan  Batory  zwykł  mówi4»  ik  menaleiy  aię  po- 
ry waó  na  wojnę  turecką ,  nie  mając  atu  praya^- 
mniej  dwndzieatn  tyalęcy  bitnego  i<^nier8ii;  ebcielibyi^ 
my  wiedzieć  y  ile  car  moakiewdii  i  inni  obiecywani 
apraymierze&ce  daó  go  nam  zechcą;  eo4owa%  jetdt 
cesarz  imi  80,000  wywiedzie,  my  połowę  tyle,  to  jeat 
40,000  stawić  w  pole  przyrzekam^,  to  jeat,  30,000  eię- 
ścią  kopijników,  częścią  lekkiq  jazdy,  i  10,000  piedio- 
ty.  Że  zaś  z  Moznłmanem  najwięcąj  jazdą  potykać  ti^ 
potrzeba,  chcielibyśmy,  śeby  i  sprzymierseni  tejie  nąj- 
mniej  30,000  stawili,  pieeho^  zaś  najmniej  60,00^ 
Królestwo  polskie  obfitsze  jest  w  męśe  zbrojne  aii  w 
drogie  kraszce,  niech  przynąjmni^  trzecia  część  wąjaka 
naszego  będzie  na  żołdzie  cesarskim,  i  inn^dk  nie  ma 
wodzów,  jak  króla  i  hetmanów  awoioh.  Wcześnie  za- 
pewnić się  naleiy,  aieby  iywność  na  wojsko  to  tak 
opatrzoną  by}a,  by  on^śe  w  biega  wojąy,  której  trwar 
Bia  i^zcjrzeć  nie  motna,  nigdy  nie  brakło.  Za  a^wwie- 
dliwą,  nie  wątpim,  tę  troskliwość  i  ostrośneść  naasą  «« 
znatie,  źe  w  przypadka,  gdylq^  nieprzyjaciel  całe  awe 
siły  naprzeciw  Polsce  wywarł,  aby  jako  w  sprawie  dla 
sprzymierzeńców  pocyętej,  sprzymieraeftey  ci  wipieraK 
naa  całemi  siłami  swemi.  Nadto  nwatać  aaleśy,  ił  wazt(- 
dy  otwarty  jest  nieprzyjacidowi  przystęp  do  Polaka 
Najazdów  tatarskich  najwięcej  lękać  aię  aale^f  Bozr 
tropność  więc  nakazige,  ałebyśmy  dla  zaałoaijsnia  gra* 
nic  naszych,  zostawili  w  tych  stronach  poczet  wojslLa 
potrzebny.  W  pokoja  dziś  łyjąo  z  Tarkami,  dla  waa  i 
dla  sprawy  chrseściaAstwa,  w  krwawe  wdajemy  się  woj- 
ny. Jełeli  cesarz  i  sprzymierzeńcy  równie  szczerze  ji3l 
my  toczyć  wojnę  tę  będą,  jeżeli  Bóg  (czego  nie  wąt- 
pię) świętym  naszym  pobłogosławi  zamTirik^m^  obfita 
Jlony  f9^lu<.  naa  wszystkich  powiDąy.  Ą  te.  w  posie- 
zeniach  naazycli  c  aadgrodąah  tych  byią  jpcfc  nsM^wa^ 
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M^  j«ft  paśstwo  HiraAie^  tam  nawet  Oarogród  oUe- 
agrwmli,  diielili  jak  ww^  ^ąbiwf  być  obowiątkiem 
wieroTełi  ojesyznia  awąj  ąynów,  za  praof^  tnidy  i  wy- 
laną kiewpnea  Dąs,  ftąijlać  sąiiatoiiąj  au^My;  tądany: 
wica,  aby  pobliłąse  knłlestwii  naasema  krainy.  Multa- 
ńy,  WołoBsczyznay  ląjicie  Dunaji,  tameczne  brzegi  mo- 
rza Osamege,  Wełną  mkoniee  po  nim  iegMgę,  sabes- 
pieaoaemi  sobie  iijrseli.  Takie  są  przez  samą  rinas- 
Boić  podane  warunki  nasze.  Jeteli  więe  sprawa  ehrze- 
faiaikatwa  eał^go  i  s^j^mierzeńców  obdiodzi  was  szcze- 
fie,  łatwo  jynsyatauiieeie  na  nie;  jeieli  zaś  zamiarem 
jeat  waszym  wciągnąć  nas  w  tę  wqjnc,  nam  hazardy^ 
soMe  tylko  zabezpieczyć  korzyćci^  ilebyicie  zaiste  o 
focaądku  nas^rm  tuszyli,  mniemając,  źe  niebacznie  i 
plodio  uwieść  się  damy.^ 

Nie  do  seroa  hji  |^os  Urn  posłom  oesarskim;  prze-' 
eiet  nczueia  swo}e  milczeniem  pokiylL  Już  nadszedł 
dsiefr  do  tn&towaiiia  ostatni  >  naglił  jeszcze  legat  pa« 
pieski  zawaHrfe  związku  tego,  lecz  a  strony  posłów  au- 
skryadich  pwickszały  się  oziębłość  i  obojętność;  do* 
mfy  nakomeo  komisarzy  naszych  wieści,  źe  dwór  wie- 
raski  w  przygotowaniach  do  wq|ny  wolnicge,  a  nawet 
i  o  p<ricoju  zamyśla.  Pośpieszył  donieść  o  tem  legatowi 
Maleapinie  OemUcki  podkanclerzy  koronny,  na  co'nun- 
cyuaz:  „Jeteli  tak  jes^  zwodzi  Rud^olf  i  papieża  i  siebie; 
jakoż  wyznać  należy,  iż  więocg  Rzym  był  o  ten  zwią- 
zek gorliwym  niż  go  cesarz  życzącjrm.  Chciał  on  pienię- 
żnego wsparcia  od  stolicy  apostolskiej,  lecz  papież  wten* 
eaaa  dopiero  pieniądze  przysłać  ohieei^,  kiedy  liga  mię-^ 
dsy  spr^wiersonymi  podpisaną  zostanie.''  Tym  więoT 
sposobem,  sojusz  tak  z  początku  upragniony  gorąco, 
wąchaniem  się  i  nieszczerem  pos^powaniem  znilmął  po-* 
wtAnie,  ani  pćżnicgsze  Bzymu  i  domu  rakuskiego  sta- 
lana,  mogły  już  ośmielić  Zygmunta  lub  kogokolwiek 
■akioBić.  by  odnowienie  negooyacyj  tych,  wnieść  raa 
10  stanów. 
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Łmkrt  btkwij  kmmj^  njmŚi-mjnMM  gtteUego  w  trtrfcłt 

Ut,  I|tttrgi  I  KliUetą  ki  ą.''SejM  I5M«  Butowidcse  pM^pkf 

w  8iweqri  IUf«U  kiMą  SaieraiaiiU. 

R.  B97,  KM. 

9matDym  był  dla  Polaków  k<mie0  >ii4^a  1J&96  praw 
dmieró  Ann^  królowej  yrdowy  p«o  Stę£vu0  Batoryjm.  Aos 
zes^  w  wieka,  w  któiym  taiieró  abyt  weaeeaą  aaawaó 
się  nie  inołe,  nie  zmaiejsayła  powaseehąego  aó'  aobio 
łala;  zawsze  zbyt  krótko  tyją  ói,  co  się  aashiżyli  09- 
Gzyznie.  Powiększała  stra^  myśl,  ta  paai  ta  l^łf^  ostat- 
tmą  oschłą  jot  gałązką  bąjoego  8zczepn,Jh«iettów«  Cćpką 
i  siostra  Zygmuntów »  tona  Stefana^  sarw^ft  agaaeoa 
awoim  łaAcaoli  dOingicb  i  saazcśliwy<$b  powodadL  Zror 
dzona  w  Polsce,  nigdy  nie  rozstając  się  z  nami^  eanci« 
flwoje,  prace,  królewskie  dostatki »  wsayatko  poAwieeała 
Polakom.  Z  nią  tP>  mówi  Piaseckie  nie^Ui^o  zgioyl  ród 
Jagiełłów,  lecz  powaga,  jprzystcsj^ąoś^  i  dawne  obyczaje 
narodu.  Odtąd  dwór  zaniecłiawazy.  ojjBąystej^  ol>eąi  u^t 
miecką  nąjbardzicg  przyjął  poataó  aa  aieble;  Zawwr^ 
Zygmnnt  w  zamku  swoim  z  Wolsluoi  starostą  knepio^ 
kim,  Bobolą  podkomorzym  i  spowiedmkami  Jeanitami^ 
Niemcami,  nie  rycerskiemi  jak  dawniej  królowie  p<dsOT 
gonitwy,  1qcz  chemią^  złotnictwem,  graaiem  w  pitt^Bf  Iw 
podobnemi  bawił  ai$  gierami.  .Nie  anwfcowwli  Polacy 
w  tej  niedostępności,  w  tym  tiybie  tycza  i^iagodayaa 
powagi  królewskiej.  Upominał  króla  piymas^  eąyiuł 
przełotenia  Zebrzydowski  narPisalek  w»  k*  Pmaz  wa^ąd 
na  dostojeństwo  kapłajiskiei  słttehi^  Zygmnnt  przełoteft 
prymasa,  przestrogi  Zebrzydowskiego  pi^jął  mikaenieiii 
pogardy  pełnem.  Ztąd  między  króleia  i  danm/oi^  obf-r 
watelem  pierwszy  nienawiAci  początek. 

Przy  końca  sejmn  nientyteeznie  zeszłego,  wspom- 
niony  jot  Mendoza  poseł  hiszpański  zanosząc  swe  skargi 
na  buntowniczych  Belgów,  na  wsparcie,  które  im  Elt- 
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jMi  hliąiiiiiiiiwi 
ijlo  ^te  korony  polskiej ^  io  okrętą^duńskio  i  ^k>&- 
akie  ptmt  Anglików  diwytaae  l^^  ittfy  kasdd  mię- 
dty  Pohką  i  ffistpanią  siiimmirf.  (MdaWAt  atiachtik 
pobka  w  tiiitiieJBiiŃiiii  imjeh.  doehcddw  kiwwdy  te 
eai^  poroszony  momi  Zygn»iint,  irjrshił  do  urdlowej 
Elżbiety  Pawła  Driałyftskfego.  Dane  mn  posłnehanie  pa- 
MiesBe.  Pt^yj^  p>  ffliMeta  w  koronie  na  głewie  a  ber- 
iem  w  j^n,  otooeoiii  pananod  knftleslwa.  Daiid^Aiki 
prayŁwyearieny  do  wolnego  a  krółem  mówienia,  Amielcg 
nit  wyniosła  spodaiewała  się  królową  prsekładał  p6- 
kfewieńslwo  Zygmnnta  z  raknskim  dbmem,  krzywdy 
namda  swego,  powdciągńienia  nidconiec  gwałtów  i  nie- 
awioeanej  za  nió  wymagid  nagrody.  Obratona  Elibieta 
osCroóeią  wyrasów,  niedająe  eaasir' kaacłeraowi  swemn 
do  odpowiedii  w  łacłiiMikim  )fzyka,  lak  s  gnłewett  od«-. 
awala  się.do  posła:  „Praei  cafe  ftyeie  moje  podełMUąj 
nie  dyszałam  mowy;  ^i4dz^  z  niiij  UA  wiele  eiytał  i 
ieś  nezońy,  łeez  widzę  oraz,  to  pUftwa  narodów  zaaji0>- 
memi'  ei  nie  ią;  w  tooząeej  się  bowiem  między  dwoma 
monaidiami  wolnie,  wolno  jednemń,  przesyłane  do  dru- 
giego posiłki  i  Wfifpsonsia  przejmować  i  zabi^eraó. 

.Prqrpasz)»ająć  <^  ad  posinohanla  mego,  sądaiłun 
te  naiyszę  dzięki,  ixm  wdaniem  rię  mojem  odwróciła 
od  was  dęftką' wegnę  tnreobą.  KiewdzięcznoM,  ostre 
ałyssę  wyrzn^«  Wirpominasz  o  powinowadwłe  króla 
tw^^  z  domem  raknskim,  a  zapominasz;  te  z  tego  to 
domn  ksiąftęta  berło  polskie  z  rąk  paoa  twego  wydrzeć 
nsiłowali,  i  nsihiją  Jeszcze*  Radni  panowie  opowiedzą 
d  wolą  moją.^  To  mówiąC;  wyszła  O*  Wdanie  się  Bnrsf- 
kkgą  Roberta  Cedle  i^Fortesone  ministrA^  angioMkien, 
nłi^odziły  te  niewy.  Otrzymał  Działy ński,  te  jak  mia- 
Btoii  anaeatyekim,  tak'  i  pmslrim  t^ówne  pmwa  z  samymi 
Anglikami  nddelone  jni  przez  fSiwarda  ¥1,  potwierdziły 
się;  te  oprócz  potrzeb  wojennych,  wSzystki<ś  inne  towary 
do  Hiszpanii  nawet  Wolno  im  będzie  posyłać.   WknMee 
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m^ibagr  do  Polaki  Jbwy  Gumt,  mlwUmimm  fńaUttu 
nłAtfriłitrodfióiei. 

lAbo  na  kąidym  scgmie  dosteteome  aohwalMo  pobo- 
17,  tak  je  atoli  wnosioBo  niewiernie  iopieasaley  tak  władna 
wykonawesa  snpełnie  była  jnł  dshą^  ii  ekarb  pnbliennjr 
bei  tadnego  sostawał  aapaw^  do  tego  etopntay  ii  na 
aapłaeenie  5,000  wojska  lekąeego  pode  Lwowem,  jni 
dobra  królewskie  najeldiaó  aaeayiKą}ą<M«Oy  Zyginnnl  sa 
radą  senatu  aastowii  mnsiai  kłę^no^,  koronę  i  eaęió 
dóbr  swoich  atołowyeb,  by  aaradaió  niedosł^owi  tema. 
Zwołano  sejm  na  dzieA  2  marea  1698;  inne  Jessese  l^ly 
awołaaia  powody;  otwarte  w  Saweeyi  na  władię  i  do- 
stojeństwo królewskie  samachyi  W]^ga^  tam  bytaośei 
jego;  niedopełnione  pnea  Maxymiliana  pakta  bimdayA- 
sMe,  podst{3»y  na  Wołosscsyanie  Micbała,  prsea  Ansiśyą 
wspierane;  samiary  jej  pnywłaascaema  sobie  siedmio- 
giodskiej  siemi;  śmieii  eara  moskiewskiego;  nietrwale 
nakonieo  zabezpieczony  %  Tarkami  pokój.  Do  ^In  fta- 
aanków  Zygmunta^  praydała  nowe  strapienie  Amierć  pa- 
niyąeej  królowej:  Anny  rakoskiej.  Pani  ta  zprsymiotaw 
awoieh  od  ducgopisów  nassych  wielce  chwalona  >  w  34 
rokn  wieku  swego,  przy  porodzenia  córki  łycie  sk<A- 
ezyła.  Smutas  było  rozpoczfctesejmn;  wysłani  z  do- 
niesieniem łałoanego  zgona  do  Wiednia  posłowie,  po- 
dobniei  do  Turek ,  Szweeyi  i  innych  mocarstw  dla  za- 
liespieceenia  się  w  sojnssaoh,  i  rozpędaenia  gromadza- 
dząeych  się  nawałnic.  Przodkowie  nasi  hcgni  w  wypra- 
wiania poselstw,  akrcętai  w  dawanin  poborów,  nie  ba- 
czyli na  to )  te  gotowy  ^Iko.  do  b<^a  iofaiierz  i  skarb 
opatrzony,  zapewnić  mo^  cfi^oM  i  powagę  narodów^  i 
ie  nmowy  z  postronnymi  tyle  tylko  są  pewne,  ile  silą 
poparte* 

Otworzył  Zygmnnt  sąjm  od  cMiwiadczeaia  stanom, 
ił  gdy  niebezpieczeństwo,  w.którem  dziedziczne  jego 
królestwo  szwedzkie  od  Śarolasa  zo^dąje  się^  potna- 
bną  tam  bytaośó  jego  sprawąj^  gdy  jot  i  staąy  potrze- 
bę tego  nznały,  on  przyrzeczenie  prędkiego  powrotu 
na  piśmie  oddaje,  tądając  takfte  zabezpieczenia  od  sta- 
nów, te  mn  w  poprzysiętpnej  wierze  dotrwają.  Ustano- 
wiono pobór  na  rok  jeden,  z  których  300  tysięcy  na 
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^hosrmwaMą  Itrólowidsw  b]«  iiiMy,  lA)  iftięĘj 
mm  wykninenie  klejnoldw,  rente  u  wjrnipiMiie  d6br 
^M^wyA^  iMtawiwyeb  na  wypkoene  Mda  i(Mcita; 
posDSlałt  od  togo  mmjf  do  siuarba  publieuiegd  w  Bawio 
wlane  byi  oria^,  i  u  wiedzą  tyU^o  neosypoq»olilq 
włyte  ').  Korektora  praw  proekieh  nłoiona  pnai  Hei- 
deoateina^  na  tymłe  sąfniie  przyjętą  zostda. 

Zwrótey  teras  nwagf  na  spmwy  aswedrieie.  Po 
oetatoim  odjeździe  Zygmnnla  ze  Szw^yi,  zoetawioBe 
praca  niego  nrządzenia  wewnętrzne ,  pomosona  królowi 
władsa^  dostatecznemi  były,  by  przynijmniąj  państwo 
io  w  pokoju  utrzymać,  lecz  pokój  i  pomyśłnoM  nie  od- 
powiadidy  eelom  Karola.  Najwyższe  doetojeAatwo,  eo 
mówię ;  korona  tylko,  wyniosłoM  jego  nasyeió  mogły. 
Do  dopięcia  tych  celów,  dodawały  ma  łatwości:  prawego 
pana  (^dalenie^  jego  powolnoM  i  opieszidośi,  skłonny 
4o  poborzenia  narodu  szwedzkiego  nmysł,  zapdezy- 
woAć  dndiowieAstwa  i  łnda  w  dogmatach  swoich,  mena- 
wiM  ka  różnemu  od  nich  wyznaniu,  ta  nakoniecaez  wy- 
stępna w  kierowaniu  zdarzeniami  zręcznoM  i  wyż- 
azoilć^  przez  którą  nieszezężoiem  dla  łodzi,  wiece)  niż 
icnotami  nądzący  dopinają    swych  oelów. 

Ledwie  Zygmunt  od  szwedzkich  oddalił  się  brse- 
^w,  gdy  Karol  z  zamysły  swemi  taić  się  przestiU. 
Dnehowieftstwo  polepszeniem  dochodów,  wodzów,  żoł- 
nierstwo  darami,  lud  zwodniczą  ponfałośdą  ląjąwsąy 
sobie,  wszystkie  królewskie  ustawy  pogwałcił  i  zi^z- 
^sył. 

Pozyskanie  przyjaźni  postronnymi  monarchów,  nie 
iis^  jego  baczności;  darami,  pochlebnemi  poadstwy, 
wcześnie  ich  dU  siebie  pociągu^ 

Przy  koAon  Tokn  1594  urodztt  mu  się  syn,  ów 
^Ckistaw  Adolf,  który  przez  wielkie  swe  dzieła  cagładaił 
-n  świata  pamięć,  jakiemi  m)osoby  ojdee  j^sgo  berło 
-osiągnij.  Karol  prosząc  króla  dońskiego,  by  qaiowi 
Jego   ojeem  chrzestnym  t^ć  raczył,  oliycząjem    wieku 
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Tyebo  Braobe^  /jakie  imnmaaieftie  bieg  gwmi  liebM- 
aludi  obieeyniiEił  Bynowi  jego.  Nie  wiedsieó  osy  aatiMon 
pne|K>wied8iał  mu  oeiągiJeiiie  korony,  lect  Kato!  prae- 
powiedseaie  takie  roagłorii,  a  to^  by  waaeiU  opór  aa- 
flfllaroai  awoim,  jako  opte  woli  aamego  nieba,  w  mayśle 
ludu  wystawić.  • 

*  Dla  oaprawieditwienia  poeaynioByeh  odaiia&i  wpro- 
wadsenia  wainiejasydi  jeaaeae,  zwołał  Eaiol  aąjin  do 
SaderkopiDg.  Proteatował  Zygmuit  pneciw  swołama, 
jako  przeciw  krokowi,  oc^ynionema  nad  władzę  odaiel- 
ną  kaiątęcia,  i  przeciw  woli  królewakiaj.  Wnieaioae 
pnsez  Karola  do  standw  materye,  zbyt  były  do  ataalui 
więkflsoici,  by  większość  ta  nad  zgwałceniem  fora  za- 
alanawiaó  się  miafat  Zniesiono  na  tym  sejmie  znpełtie 
ktttoliokiej  religii  cierpienie.  Erik  Brahe  rządcą  JSato- 
kolmn  przez  Zygmnnta  wyznaczeń,  jako  sprzyjając 
religii  tąj,  złoiony  z  nrzędn.  Ogłoazono  Karola  raądeą 
paAatwa^  i  ai  do  powrotu  króla  poprzyaictono  ma  po- 
słnazeiistwo  i  wiarę.  Zakazano  wazelkieh  apelaeorj  do 
Polski,  dano  moc  ksiąięein  na  wazystkie  urzędy  mia- 
nować, nakoniec  przeoiwiająeych  się  nstawom  tym,  aa 
nieii|)dEojnych  i  nieprzycbylnyeh  ojczyźnie  ogłoszono. 

Nieprawnie  nchwałone  ustawy,  gwałtowniej  jeazeae 
wykonanemi  były.  Z  podwojoną  żarliwością  zaeięto 
rzymskie  duchowie&stwo  prześladować  i  wytępiać.  Po- 
zoatido  jeszcze  w  klasztorze  Wadsiana  jedmiaśoie  za- 
konnic oddzielonych  od  świata,  pokucie  i  modlitwie  od- 
danych. W  oczach  zapalczywego  fanatystnn,  klasztor 
ten  stał  się  niegodnem  cierpienia  zgoiazeaiem^  Ducho- 
wieństwo protestańskie,  sam  nawet  Karol,  udali  aię  ^ 
aakonnic,  i  by  je  nawrócić,  gróib  i  namowy  uśjiŁ  Lecą 
gdy  siła  nie  miała  na  słabość  względów,  zdołała  sła* 
bóść  a  rozpaczy  wznieść  aię  do  męstwa;  oświadeayhr  za- 
koBmce>  ie  grośby,  nędza,  śmierć  nawet  niepocmuą  |e 
odwrócić  od  wiary  przodków  ich.  Bozgniewany  KmAy 
złote  i  srebrne  do  ofiar  naczynia,  ozdoby  kościdne  złu- 
pić  rozkazał,  wygnano  zakonnice,  świątyrnię  i  klasztor 
zrównano  z  ziemią.    Wyrzuconym   z  kraju,  w  Gdańsku 


Digitized  by  VjOOQIC 


M  igrgmittt  fithrooMirie  ^).  Praąj<łdhił  mę  Kaioł  p^ 
odem  kiMeBtarie,  w^fdnjąe  pozoitdyoh  katoliclciek 
kttfty,  Ininył  św^ftynie  i  przedmioty  oBsan^waBia  pnea 
Me  wieków,  posągi  ieh  i  obiwj  wywraeri  i  niaze^L 
Kedoi^ć  na  lem;  wi^  mywiązanyeb  do  Zhrganmte 
Ufdaików  a  migee  awycii  aepehiiifło^  pneszio  2,000 
folwarków  ęhciwcMici  Elarola  staiy  019  łupem. 

Skoro  te  gwalśy  i  bezprawia  doizfy  naan  Zygmnn- 
%  wysłał  poaektwo  do  Szwecyi  z  npoimiieiiiem  Karo^ 
hi  by  819  w  gwałtaełi  awydi  apamiftał,  i  do  powiano- 
W  powróciŁ  Składali  poad^wo  to,  z  strony  ki^la:  Br»- 
1m|^  Stenliak  i  Lindom  Bonde;  z  strony  stanów  polskicli 
ifitewskieh:  Stanidaw  DziałyAski  kasztelan  elbłondzki^ 
Sttsiflbw  Czyiewski  podkomorzy  koronny,  i  Mikołaj 
Sapieha.  Zł>yt  dkazałe  zaiste  od  pana  do  niiszeg» 
leicienie.  Przeoieź  przybyłe  do  Sztokolmn  poselstwo^ 
Fiieiczteiy  niedziele  posinehania  ezekaó  mnsiało.  Itewe* 
dń  najprzód  skargi  królewskie  na  piAmie  podali^  we 
tity  dni  po  nidi  przywołani  Polaey.  DziałyAski  raeen 
ciymąe,  oMmdezył  tiieokontentowanie  stanów  poLrideb 
I  ezynów  kaiąięda  i  nieprawnie  złoionego  sąjmn  w  Sn- 
derkoping.  |,Acz  w  wolnym  naszym  narodzie,  przydała 
Ukt  jednak  próea  króla  sejmu  aw<Dła6  nie  moie:  nie  wat 
ń;  ksiąftę,  rzecze,  przywłuzczać  władzy  ndzielenąj  kró* 
łowi  samemu;  popmiać  beqnrawiów  i  gwailóWi  tyka6 
tt;  dochodów  królewskich  i  królewnę)  siostry  jego;  pom- 
■i)  na  nkbezpieczeAstwa,  zabnrzenia  stąd  i  wojn^  do* 
iuwe;  wiedz  nakoniec,  ie  Pola^  pr^zwyczqeni  od- 
dawna  za  powagę  królów  swoich  łoiyó  krew  i  nagą- 
tti;  nie  tderpią  i  dzisiig  by  kto  powadze  tej  wUitać^ 
Sdjby  Icto  osobę  lub  władzę  jego  miał  sndiwalatwo 
ohaiać."" 

Z  niecierpliwoAcią  słuchid  Karol  tej  mowy,  leez  «a* 
ij  iwój  gniew  wywariszy  na  Szwedów,  odpowiedź  Po- 
lskom do  idsia  innego  odłoiył.  Tymesasem  przedniEgei 
PiBowie,  aam  nawet  arcybiskup  npsalski,  widząc  tenift 


•)  GeiełucMe  Schwedens  ron  l?r.  RftcTis  —  tom  «  pa^.  4«6. 
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ftamriliege .  ńdmAmhetiWf  nie  wtan,  laei  t>80biste  pydba^ 
dącba  korony,  były  Karda  celem,  przeUadająe  prawe* 
^  krda  powolnoM  nad  niepowiciągniętą  prsywłaśei*- 
leiela  wtsechwołą,  potajemnie  preed  posłami  pobkiad 
idcargi  swe  zanosili  a  nimi  się  łącr^ć,  gotowoM  do 
nądzenia  się  podłóg  pnepisów  królewskich,  )awnie  okar 
aować  jęli. 

Niespokcgny  Karol,  widząc  te  mepoognilne  dla  sie- 
bie nmysłdw  skłonnośd,  jak  dragi  Tyberyosz,  do  chy- 
trej odął  się  pokoiy.  W  poblicsnc))  odpowiedzi  swojej 
posłom  królewskim,  usprawiedliwiał  się  z  czynionyeii 
przedw  sobie  zarzotów,  dowodził,  że  w  Soderkoptng 
nic  przeciw  prawom  królestwa  postanowionem  niebyło, 
łe  uchwała  na  nim  nie  przez  niego,  lecz  przez  woh| 
etanów  pisanemi  były;  źe  jeżeli  co  dla  dobra  kraju 
aam  na  prędce  wykonywać  mosii^i,  oddalenie  ztąd  kró- 
la, zwłoki  w  oczekiwania  odpowiedzi  lądem  i  morzem 
idących,  przynagMy  go  do  tego;  że  jeżeli  ożył  docho- 
dów królewskich,  nie  obracd  ich  na  wiasne  potrzeby, 
lecz  na  dobro  królestwa  szwedzkiego;  nakoniec  chcąc 
^odwiadczyć  opinii  publicznej  i  stronników  swoich  za* 
straszyć,  tak  mowę  swą  kończył:  j^Od  dawna  joż  ciężar 
publicznego  zawiadywania  ntA  mi  się  nieznośnym,  za 
^le  trodów  i  goryczy,  niewdzięczność  tylko,  oskarżania 
i  niesprawiedliwe  odbieram  zarzuty;  acz  blisko  ł>erła 
urodzony,  nie  jestem  wyniosłym,  i  spokojnoM  domową 
nad  blask  władzy  przenoszę;  niech  kto  bieglejszy  ode- 
mnie,  zwłaszcza  w  teraźniejszych  trudnościach,  .w  teraź- 
niejszych o  religią  sporach,  sprawami  królestwa  tego 
zarządza.''  To  mówiąc,  w  przytomności  radnych  panów 
i  posłów  polskich  złożył  rządy  królestwa,  i  do  Abroga 
noat  się;  osobnym  listem  o  kroku  tym  uwiadomił  Zyg- 
mfunta. 

Zawiedzionemi  zostały  skryte  Karola  nadzieje.  Spo- 
dziewał się,  źe  panowie  radni,  duchowieństwo,  lud  na- 
Łoniec^  usilnie  go  błagać  będą  by  rządy  zatrzymid;  lees 
gdy  pierwsi  milczeli,  drudzy  widząc,  źe  rządzonymi  być 
muszą,  mniej  dbali  przez  kogo.  Gdy  Zygmunt  odpisał, 
ie  przyjmąje  złożenie  jego  i  od  dalszego  uwalnia  go 
ciężaru,  upokarzający  zawód  roajątrzył  serce,  roznieeił 
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AuBf  eslowi^ka.  Widiłid  on  Biebezpieeiefcitwo  utraee^ 
iria  wMyBfUego,  wjedsiał,  łe  pnes  wnęoie  tęgich  środ- 
ków, praei  sijrbkoAó  w  wykonania  ich,  mógł  sprostowad 
ink  Aji  pofyweso  powclfty,  i  dawne  mścii  samiafy. 
Łatwowierne  pospólstwo  m  narzazie  zamiarów  ty^ 
wjhnL  Bj\  właśnie  wtenczas  w  mieście  Sskiictona 
w  prowineyi  Sndennanland  iławny  jarmari^,  na  któfy 
ne  wazysddch  prawie  stron  Szwecyi  lad  zwykł  eic  był 
tbierać.  Spieszy  tam  Karol,  staje  wśród  zgromadzone- 
go noióstwa,  tsprawiedliwia  się  z  czynionych  sobie  za- 
TButów,  wystawia  konsyśei  które  pod  rządami  jego  dn- 
chowietstwo,  lad,  nczenł,  cała  nakoniec  Szweqra  odnio- 
ała»  łodzi  obietnicami,  pochlebstwem  nmysły  pociąga. 
Ujęty  Ind  łagodnością  mowy,  nanczyciele  z  Upsali  ea- 
terami  po  katoHkaeh  zbogaoeni  najbardziej,  wszyscy 
^egaią  na  księcia,  by  od  stera  rządn  nie  oddalał  się. 
Jak  gdyby  przymuszony  ich  naleganiem,  rozsyła  ob- 
wieszczenie po  całej  Szwecyi,  fte  powolny  żądaniom  na- 
redo,  troiriLliwy  o  całość  jego  w  położeniu  tak  trndnem, 
widzi  się  praymoszonym  wodze  rządn  znów  w  ręce  swe 
uji^,  nleca  wszystkim  paAstwa  przełożonym  i  rządcom, 
•łiy  j^go  tylko  sinchali  zleceA,  i  mimo  świeżo  przysła- 
nydh  od  Żygmanta  zakazów,  sejm  w  Abrogu  zwołąjc* 

Etaiwno  inż  Karol  byłby  koronę  na  skronie  swe  wło- 
iył,  gdyby  nie  nieprzcłamana  wierność  Fleminga,  któremu 
Zygmunt  rządy  Fitdandyi  poruczył.  Da^,  pogróżki,  zno- 
wu oświadczenia  najszczerszej  przyjaźni,  nie  potrafiły  za- 
-ehwiać  stałości  męża.  Napróżno  Karol  w  nąjpochleb- 
niejasych  wyrazach  zapraszał  go  do  siebie,  wzywał  na 
eejm  w  Suderkoping;  Fleming,  sejm  przeciw  woli  kró- 
la za  nieważny  uznając,  pozostał  w  prowineyi  swojej, 
nie  dozwolił  nawet,  by  kto  nań  jechać  ważył  się.  Wten- 
^czaa  gniew  Karola  nie  znał  już  granic;  nie  chcąc  dłużej 
iiajpi^niejszej  królestwa  prowineyi  oporną  woli  swej 
wUdeć,  umyślił  użyć  siły  i  gwałtu.  Na  wieść  czynio- 
nych przygotowań,  Zygmunt  dał  rozkaz  Flemingowi,  si- 
łę siłą  odeprzeć  Wódz  liczne  zbiera  szyki,  te  jak  dziś 
iwyk^  bywać,  wieśniakom  uciążliwemi  stają  się.  Pod- 
niecony pnez  Karola  Ind  burzy  się,  i  ze  skargami  peł^ 
aomooiików  do  Sztokolmu  wysyła;  Karol  im  odpowiada^ 
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igr  si«  W9i|U  do  bioał  i  mnó^Mów  mjfMUt  M|kk 
la  aię  wojna  s  eałą  wMekłoMą  wąiay  domow^;  'piwr 
dłuta  ją  Karol  popieraniem  rokoaHi,  s  tafcą  sawaietoAeią^ 
ia  bNędza,  który  mi^izka&eów  do  pokoju  i  powuaefr* 
atwa  Zygwantowi  saehęeały  idąó  kąsał  pubCesaieu  Fle^ 
ming  prs9z  odwet,  pełnonoeników  wiąjakieh  aa  jah  po* 
wrotem  ze  Szweeyi,  obwiesił.  JedoBaloia  tyaifj^  lada 
wi^akiego  polała  w  tyeh  walkach;  leei  ć^  Fla«iiaflr 
rokosz  aiwieraa  i  daicki  od  Zygmunta  odbiera,  teieri^ 
zl^t  wczesna  odejmi^ąo  w  nim  Zygouintowi  bitwe^  i 
wiernego  wodzl^  ułatwia  drogę  kaiąteoiu  Sfdermaalipda 
uiaaczenia  wyniosłych  awoich  lamyałów. 

l^meaaseBi  s^m  wAbroga  zbierać ^ajfzaefl^;  Ka* 
roi  iądał;  aby  wazyaey  pod  karą  na  sdrąjeów  ąjećynjr 
praefusaną  saąjdowali  się  na  niai;  lees  panowie  ladoi 
nie  cbcąedłuiiy  być  naraędaiem  człowieka  dla  awcyi^  tylko^ 
damy  kr»j  burzącego,  wyałali  do  stanów  z  przedstawie- 
niem,  łe  zwołuiie  sigma  tego  hm  woli  krók^  zwołanie 
po  dobrowolnem  złotenin  władzy  przez  kaięeia,  jako  a» 
wszech  miar  nieprawne  i  niepotrzebne  ^  uwolniło  ieh  od. 
obowiąaku  znajdowania  się  na  nim.  Po  tern  oświadcze- 
niu, protestujący  lękając  się  zenu^  kaiąięciat  opaficili 
Szwecprą,  i  jedni  do  Danii,  drudsy  do  Polaki  odiaUli 
aię^  Nie  więcą)  mógł  Karol  pelecaó  na  dnchowietstwie 
i  stanie  miejskim;  doznali  pierwsi  gniewu  jcige,  za  ogła- 
szanie łagodnych  Zygmunta  obwieaaeaeft,  stali  się  po* 
dąjrzanemi;  drudqr,  te  zgodę  między  królem  i  knątę- 
ciem  praywieńó  aaiłowalL  Nicpewi^  Awietlejszej  osęAci 
narodu,  Karol  władzę  wszystkich  stanów  eałego  0^.%. 
oddał  w  ręce  wieśniaków,  roziarąył  luda  zapalczywoAó 
powiększaniem  krzywd,  które  towarzysze  idi  od  w^jak 
Zygmunta  ucierpieli  w  FinluidyL  Chłopi  ?rięe  aa  aej- 
mie  tym,  imieniem  państwa  cakgo  uchwalili,  łe  wazyat- 
ko  co  ustanowili  i  stanowią  nie  jeat,  tiy  naafeępowaó  na 
władzę  królewską,  lecz  ieby  zachować  iw.  religią  La- 
tra;  z  tqj  więc  pr^rczyny,  potwierdzają  wszystko  co- 
względem  reł^pi  t^  postanowionem  było,  zacłiowq)% 
wierność  królowi,  jeieli  król  uehwfdy  sejmu  w  Suderfco- 
ping  potwierdzi;  że  jeieli  ksiątę  Karol  dla  zadawanych 
sobie  praykrośe],.araQkł  się  I^ł  administracyi  krółeatwa,. 
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«8  ttłił  \ró\  prs^a  oddawać  j^  panom  yadoym;  do 
Karola  irnwiam  jako  kiiąicoi*  kMri,  ntAettAy  nądy  kr6- 
logtfwa.  ZakotiMyli  nakoniee  prawem,  ie  Bfoprrftomiii 
aawNU  MjDMwi  kmi,  mAiwaioiii  oMg^o  poshidsDymi  byj 
powtamń,  piMneftyli  kniątceift  okalanie  aporcaywjoh,  swia^ 
aaH  ałę  wva§emMm  aai^zetiiem,  ie  mtaw  tych,  jas 
ndnralonytsli  %  wtenej  Mi  wt)fi,  wsacłkiomi  ąposobaml 
bmtńó  ly(«|. 

Karoł  nie  mogąe  dodięgnąć  odMegłych  |ai  pandw 
radiTftfay  na  iringadi  ieh  wywarł  flWą  zemstę,  ^edociyj 
na  tem,  niepowAdągnicty  w  Kawdętośei  swojoj,  wyrza- 
eonemi  po  kraju  pasfekwilami  plamł  dobrą  sławę  i  cbt- 
8loM  królownej.  Tnsymająoe  jeszcze  z  królem  zamki  : 
WaAeilenay  Uisbarg,  Kolmar,  natarczywa  przywhuleieiela 
fliio  ttledz  mmria^.  Wyznaczony  przez  ZSygmnnta  po^ 
imiet^i  Flernhiga  za  rządcę  Finlandyi  Anirid  Stalarm, 
ppowineyl  tej  óbronM  nie  titeiał.  Zaledwie  Kitt^l  poka- 
lał  aię  t  w^ekieoi  ffw^gempodAbo^  Stidam  asaedł  do 
Wttbm^.  Zpoddanimi  się  miasttt  ^ego  po  krótkim  opo*. 
ne,  cała  pr^wfaeya,  wszystkfe  poity  ł  flota,  dostdy  się 
w  ręce  Karola.  Dla  większego  zapewnienia,  porywa  Ka- 
rol pozostałą  wdowę  Fleminga,  podejrzane  sobie  prze- 
dniejsze  osoby  jak  zaUadników,  i  nazad  do  Szwecyi  po- 
wraca. 

Z  taką  popędliivklAeią>  i  takim  gwałtem  powiększał 
Karol  pot^  swoją,  i  drogę  do  najwyższej  władzy  to- 
ww¥aŁ  P!»i6crwide  pewMny  ZygttirM^  rozblegtą  w  p^okif 
awym  siłę,  edyktami  i  posalstwy  zatrzymać  pragnął. 

Posłał  on  wyrok  swój  zakażający  Karolowi  wda- 
wania aię  w  rządy  państwa,  posłał  listy  żelazne  zabez- 
pieczające osoby  panów  radnych  wszystkich  stanów,  na- 
koniee zalesił  wszyalkka  poddanym  swoim,  aaczególnie 
iM^skowym,  hy  ich  wszdką  swą  siłą  brooiłi,  nie  ido^ 
cłuili  rozkazAw  Earote,  zbrojną  nafcomeo  ręką  Dkarełi 
Imatownicze  jaga  postępki. 

Cót  ao^  mepoparte  siłą  e^ykta,  ptzeeiw  obeoncjl 
i  saehwałig  potędze.    Al  zbyt  późno,  przymuszony  tyią 
•obelgami  y   Zygmant   postanowił  nakoniee  do  Szwecyi 
udać  się;  raz  jednak  jeszcze  wysłał  Łaskiego  z  ostatniem  ^ 
upomnieniem  ksiąłęcia.    Karol  zwołiA  był  stany  do  Up- 
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;m1u  i  tem  pnblicsne  porioduuue  dał  potłowi  Zygomiite^ 
2  śmiałością  w jrancał  Łaski  waiystkie  praest^twa  Ka- 
lola;  domagał  się,  by  nwięzieiii  obywatde  wolność  i  aa- 
uane  im  migątki  od^rskali  natyclmiiast;  by  waselki^ 
przygotowania  do  wojny  ostały;  oddał  osobne  staiioi» 
j^smo,  w  którem  podstępna  i  gwałtowna  kroki  Karola^ 
powolność  i  łagodność  Zygmnnta  jasno  odkiytoi  pier-: 
wszego  winowajcze  zamysły,  drogiego  oJcowsk||  miłość^ 
katdemn  na  jaw  stawi^;  zapowiedział  nakoniee  pręd- 
kie pr^bycie  króla-  wzywając,  by  potrzebna  do  podrć* 
źy  nota  niezwłocznie  przysłaną  mn  bjła.  W  odpowie- 
dzi, z  najgrawaniem  nsprawiedliwiał  się  Karol  z  postęp- 
ków swoich,  twierdząc,  te  co  się  stało-  stido  się  dla  dobni' 
królestwa,  nie  przez  niego,  lecz  wolą  ćdegonarodn;  te 
nie  meto  niebacznie  floty  w  obce  ręce  powierzyć,  cbybai^ 
z  zapewnieniem,  ie  na  szkodę  jego  i  Szwecyi  iityl% 
nie  będzie.  Względem  nwolnienia  uwięzionych  osób,  nie 
tylko  te  Łaski  nic  nie  mógł  otrzymać,  lecz  i  owszem  ksiąt^ 
obelgę  do  okmcieAstwa  łącząc,  kilkn  z  stronników  kr6» 
lewskich ,  w  oczach  Łaskiego  ściąć  rozkazał '). 


ROZDZIAŁ  YIL 

Peirai  tygmaata  te  Siwc^,  sprawjjcge  w  krśleitwie  tcau 
Pawrat  4a  PalikL 

1.  BW. 

Smntnćm  było  zaiste  połotenie  Zygmnnta;  bolała 
go  niewdzięczność  Karola  i  obratone  dostojeństwo  ko- 
rony. Bardziej  niezręcznością  i  błędami,  nit  nadnłyciem 
władzy  oddaliwszy  od  siebie  serca  Polaków,  dzidnego 
wsparcia  nie  mógł  się  od  nich  spodziewać;  od  postron-^ 
Dych  mocarstw   obietnice  blacbych  otrzymywał  pośre- 
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drietw;  potęgą  i  tneiiwałoM  pieoiwttłka,  w  diriehmb 
tjrlko  środkiiełi  ponyAloy  skatok  jiowHiiiy  ora  bylj  wsW 
1JW96,  lect  właAoie  na  dsieln^oi  tej  Zygmuntowi  tbj* 
wdo*  Naprdłno  Zaraojaki  pegodmny  naówesaa  z  kró* 
lem,  radsił  ma;  by  się  wybnił  dostatecsną  otociony  ■!% 
pneiMigła  nieweseaaa  dobroA  Zygmunta  i  rady  sbiegłydk 
xe  Ssweeyi  panów.  Wcdrygał  ^ię  Zygmnnt  na  wylew 
krwiaswedskiej;  panowie  szwedacy  sprawiedliwie  pne- 
k<niani»  jak  naród  obursony  gwałty,  bezprawiami  ksią- 
łęcia,  goiąeo  łyczył  po^rota  króla,  zbyt  własnej  akłon- 
notei,- zbyt  imiidym  zao&wszy  tyczeniem ,  nie  baonrll. 
na  I»otęg9^  znohwalstwo  i  zręczność  edowieka.  jM^r 
mówił  Zygmnnt,  do  poddanych  moich;  przeciw  tym  nie^ 
potrsebnję  iołnierzy,  łagodoemi  słowy  pnjmodę  ich  do 
powinności."  JiCkoi  nie  doczekawszy  się  ioty  szwedz* 
bty,  najął  od  rozmaitych  narodów  znaczną  liczbę  kn* 
pieduch  statków,  i  dnia  20  lipca  1698  pnśeił  się  pod 
iagiel.  Siły  jego  składały  nieliczne  rozmaitych  naro- 
dów hnfce,  jako  to:  1000  węgierskiej  gwardyi,  dwie 
piesze  diorągwie  praskie  i  nadworne ,  dalej  poezet  przy- 
wiązanych mn  Szwedów,  okazały  nakoniec  i  liczny  dwór 
królewski,  wsĘ^stko  razem  5000  mogło  wynosić.  Je- 
nnr  Farensbach  pod  sprawą  swoją  miał  wojsko  całe^ 
Wentzel  Bekiesz  dowodził  Węgrom,  W^er  Pmsakom^ 
Stern  Baners  sile  morskiej. 

Acz  nieliczne  bvły  te  szyki,  gdyby  Zygmnat  nmii^ 
poe^nai,  mógł  był  niemi  pokonać  przeciwnika,  mógł 
nareszcie  obrażone  dostojeństwo  i  władzę  odssyskać.. 
Po  dziestędadniowąj  tegladze,  w  której  wiele  okrętów 
przez  bnrze  rozproszonemi  zostało,  przybył  Zygmnnt 
z  flotą  swoją  do  Kolmar.  Bez  opora  poddała  się  twier- 
dza, mieszkańcy  Smalandyi  i  Ostrogocyi  cisnęli  się  tła- 
mem  z  skargami  na  ksiąięcia.  Stalarm  rządca  Finlan- 
dyi  opanował  Abo^  i  wiele  jni  pnłków  w  pomoc  królo* 
wi  na  okręta  wsadził.  Wszędzie  się  okazywało,  łe  Ea- 
TfA  nie  miał  tyle  stronników,  ile  sobie  pochlebiał.  Łaski 
odebrał  rozkaz  ciągnienia  corycblej  do  Sztokolma  i  opa* 
nowania  stolicy  tej.  Karol  nie  spodziewając  się  tak 
azybkieh  z  strony  Zygmnnta  postępków,  ogołocił  bvł 
SfiU)kolm  z  żołnierza;  Łaski  opanował  miasto  i  zamel^ 
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ymmpMy  nrieBrictte^,  arąjrbiBkap  naiv«t  orfl;  swój  połą* 
^Mgdi  z  polskMi  oi^ol  Zatniarem  byto  JLMkiwOy  ode* 
hmmBtywmM  iFiolandyiinaKaroljiiidenyA,  Tees  ad- 
mirał Scouly  I  niskiego  ftaan  pnes  Karała  do  władty 
i  kogaetw  wmieriony,  wpadł  niespodaianie  aa  zbiera- 
Jąee  mę  w  Finlaiidyi  wojsko,  i  to  roswoszył  lab  zabraL 

Sk<M*o  tylko  Karol  dowiedzii^  się  o  przebyciu  kró- 
lewskiem,  rozpisał  zażałenia  swoje  na  króla  i  usprawie- 
dliwienie postępków  swoick,  leoz  jak  dawniej,  tak  i  daiś 
faisB  i  obłuda  btxmiały  w  tyeh  pismach.  Poskmiey  an- 
fSitiaki,  brandeburski,  hiszpański,  ofiarowali  pośrednietwo 
Bwi^e;  widocsnem  atołi  byio,  te  Karolowi  sprzjjałi. 
Zygmunt  nie  diyąb  się  łndzii  zwodniezym  listom  ksią- 
^geia,  z  Kolmaru  do  Stegekorg  adaó  sie  zamyilał.  Fa- 
Tenabaoh  radził,  by  całe  wojsko  lądrai  ciągnęlOy  leos 
król  i  Szwedzi  lękając  się  by  pochód  ten  uoiąźliwyoi 
nieszłcańoom  nie  sts^  się,  obrali  morską  teglugę,  midy 
tylko  oddział  lądem  prowadząc  Środek  ten  mógł  l^ł 
srtai  sie  fatalnym;  trzy  dni  i  trzy  nocy  pomiędzy  ostre- 
mi  sksflimi  miotany  był  Zygmunt,  oddział  lądem  idą- 
43y  sBczęściem  tylko  uniknąć  przemołnej  siły  Karola* 

W  Sleffebarg  odebrał  król  listy  od  ksiąftęcia,  która 
^oburzyły  go  niemało;  żądał  książę  by  Zygmunt  wojsko 
aagrantezne  odesłał,  i  udawszy  się  do  Sztokolmu,  wszel- 
kie zajścia  z  stanami  spokojnie  ułatwił.  Odpisał  Zy- 
^mont,  ie  sprowadzony  żołnierz  był  dla  jego  powagi, 
nie  zaś  na  uciśnienie  poddanych,  że  żofoierz  ten  ^ł 
płatnym  i  uciążliwym  nie  jest:  żądał  król  z  swe)  strony, 
by  Karol  wojsko  rozpuścił,  władzę  swą  w  ręce  królew* 
skłe  złożył,  i  w  ł»ięstwM  cwojem  aż  do  przyszłego  sej- 
nu  spokojnie  trzymał  się.  Posłowie  niemieccy  warunki 
że  odnieśli.  Karol  odparł  z  gniewem,  że  władzy  nie  sdo- 
^y,  póki  król  nie  rozpuści  wojska;  że  dosyó  jest  silnym, 
by  Niemców,  Pol^ów  lub  Węcrów  miał  się  obawiaó,  i 
że  Zygmunt  lab  wras  waranin  jego  przyjmie,  lub  do 
pnyjęcia  ich  orężem  przymuszonym  zostanie.  Znehwal- 
atwo  to  metylko  Zygmunta,  zapaliło  zniewagą  i  gnie- 
wem wodzów  i  wojsko  całe.  Zbliżył  się  Karol  do  Ste- 
£eborg  i  najgorsze  wybrał  położenie;;  natychmiast  Jan 
Wejer  z  oddziałem    wojska   niepostraeżony  z  tyłu  mu 
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Gai^  «pa0ób  bitwy  tak  był  doskosałe  nłotooy,  tt,po  na^ 
łymojporse  wojako  Karola  xiipełoie  ibileai  i  aaiosiaaaoi 
Boaiałoc  od  woli  tylko  królewrtdej  sawiało^  wytępM  je 
dosAczętn,  Bt&ó  się  nawet  paDom  o«oby  kaiątęcia  ^^ 
md^fali  o  to  wodcowio^  oaleipiiło  wojsko  całe,  looa  wsdry- 
gała  się  dasza  Zygmunta  na  wylow  tyle  krwi  ssweda* 
kiąj;  satrąbić  kaaał  na  roaąfm  i  rzezi  poimsestaó.  Ta 
słaboió  albo  raczej  niewezesiia  ladzkoM,  rozsinygia 
loay  jego  na  zawsze.  Pełen  frasnnkn  i  ws^dn,  oofnąl 
fli^  Karol.  Zygmunt  dał  ma  wiedsieó,  ie  got6w  jest 
wmyść  z  nim  wnmowy,  byle  lylko  Karol  sprawiedliwym 
wanukom  poddać  się  nie  wzbraniaŁ  Ks^^  w  pierw- 
aaej  ołiwili  rozpaczy  Zjgromadziwszy  rycerstwo  smtje^ 
zawiał:  ,,Jestem  niewinną  przyczyną  zabnrzesb  ojoi^- 
zny  mojejy  oddalam  się  z  niąj  nazawsze,  by  wam  mi|y 
pok^  przywrócić;  g6iy  Norw<^  oiyczą  schronienia 
mnie^  nieszezęmej  tonie  i  dzieciom,  wy  pomni  wods% 
pomni  obroilkoy  wolnoM  waszych,  tyjcie  szczęUiwie'^. 
ronmeni  tą  mową  wodzowie  i  rycerstwo,  ze  łzami  za* 
kliaali^  by  ich  nie  opuszczał,  przysięgali  iycie  i  mają* 
tki  potwiędó  dla  niego. 

Zwycięstwo  Zygmnata,  a  bardziej  jeszcze  ła- 
godnoić,  z  którą  zwycięstwa  ntywał,  powiększało  ca* 
dzieft  liczbę  przyehyiay<m,  dacbowni  tak  am  dotąd  prze- 
ciwni, naaezyciele  nawet  z  Upsala  głofoo  wystawiali 
bskawoM  jego.  Tymczasem  Karol  do  dawnych  wziął 
się  aposobów.  Gdy  z  jednej  stroiąy  listami,  poirednietwem 
posłów  niemieckich  ładzi  Żygmanta  nadzieją  igo4y^ 
z  drugiej  potajemnie  udiye  aię  do  Dalekamów^  i  lud 
ten  na  kaMe  zaburzenie  gotowy  do  wzięcia  ovęil^  po- 
hadau  Udenąją  dzweQa|r  koóeiebie^  kupi  się  mnóstwo 
tfumami,  na  draiy  i  osooy  przychylnych  królowi  rzuca 
aię;  snalezione  po  piwnicach  napoje,  rozgrzewają  za- 
ptdci^wą  wśeieUoAó,  zaczyna  się  łapieetwo  i  niclłteAei- 
we  mordy,  żaden  głos  obfa|łmqych  utraymsA  lue  smAc^ 
wszystko  złMirzone,  zniszczone,  wszędaie  stosy  irupónr 
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i  lurwie  niewiftaej  ilnraiienia.  Karol  wsywa  lud  ńo 
prędkiego  łąesenia  się  a  Bobą»  a  im  bardiiig  w  wSy 
WBiasta,  tern  tnardsse  kr61owi  podaje  wamnki.  Jednego 

ieasese  do  dopełnienia  umysłów  swoieli  ezekał  wypad- 
:%  i  ten  się  jn*  spełnił. 

Dłngo  oozekiwana,  dłago  przedwnemi  wiatrami 
odpierana  bnntownieza  flota  Karola^  dnia  19  wneAnia 
poaasała  się  n  brzegów  Stegeborkn.  W  jakim  prsyasła 
lamyśle,  dowodził  sposób  którym  postąpiła  napotkaw- 
szy okięt  jeden  królewski;  zabrano  statek,  zamordowa- 
no najokmtniejszym  sposobem  znąjdojąeych  się  tam 
leznitów,  i  w  morze  wrzucono.  Przez  przybycie  tej  flo^, 
półcienie  w  którem  się  Zygmnnt  przez  opieszałość  swoją 
postawiły  stało  się  równie  smutnera,  jak  tmdnem.  Jni 
oddawna  przeciął  mn  Karol  lądem  wszellde  dowozy, 
dziA  potęłna  nawa  zamykała  i  morze. 

W  tej  ostateczności  przyriał  Karol  Zygmuntowi 
dwanaście  artykułów  ugody;  te  do  tego  zmierzały,  by 
król  odprawiwszy  wojska,  oddawszy  zamki,  oddawszy 
uciekających  się  do  siebie  wiernych  sług  i  przyjaciół, 
aam  bezbronny  buntowniczemu  pomczył  się  książęoiu. 
Tern  ciętej  tłumió  przychodziło  tal  tej  obelgi,  im  l>ar- 
dziej  przypominała  uwaga,  ieśmy  ją  sami  ściągnęli  na 
siebie;  przytłumił  go  jednak  Zygmunt,  udał  nawet^  ie 
niedalekim  był  od  zezwolenia  na  waruold  ksiąięda; 
lecz  w  nocy  20  na  21  września,  zostawiwszy  wszystkie 
sprzęty  na  okrętach,  z  bronią  tylko  w  ręku,  jak  najci- 
szej z  małemi  hufcy  swemi  wyszedł  z  miejsc,  ostatnią 
fgrotąejth  mu  zgubią. 

Po  wyjściu  króla,  spiesznym  pochodem  przybył 
Karol  do  Stegeborg,  opanował  wszystkie  leiąee  tam 
statki  królewskie,  rozdał  na  wojsko  znajdujące  się  na  nięh 
sprzęty,  zapasy  dworu  i  wojska.  Stegeborg  i  inne  wa- 
rowne zamki,^  wróciły  pod  jego  rozkazy.  Ztamtąd  Karol 
najgrawsjąc  jeszcze  Zygmuntowi  ochotą  swą  do  zgody, 
z  przewainem  wojskiem  pod  szyki  jego  zbliżył  się. 
Niedaleko  Linkopiny  płynie  rzeka  Stany,  wytryska  ona 
w  Smalandyi,  i  nurty  swoje  w  jeziorze  Roxen  miesza. 
W  tern  to  miejscu  na  dniu  25  września  przyszło  do  bi- 
twy.   Dziejopisowie  polscy  i  szwedzcy  rółnią  się  cał- 
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Urna  w  opiMok  j^^  To  t^^lko  p6ws%  fte  KśM  %  \Mm^ 
pen  lAm\uaffmj  skiyto  mąiąo  porosramienio^  uwiiMloaiio^ 
ujm  był  pnes  niego  o  krokaeb,  »yka  i  połołenia  wAjdc 
D^ewskidi;  Łe  wojiko  Zygmimta  głodem  i  ciągłem  po-* 
Aoda  trądem  umłonei  nie  mogło  się  opraeć  pnewatn<f| 
flile  niepr^Mielay  te  nakoniae  uleds  mmiiało.  Po  akoŁ- 
eaonej  bitwie^  miał  jessese  Zygmunt  rozmowę  s  Earo^ 
leni;  ^znaesono  %  oba  stron  petoomoeników,  zgodzona 
mę  nakonlec  na  następnjąoe  wamnki: 

Pizynekł  Zygmonl;^  ie  nigdy  nad  ksiąięoiem,  aną 
nad  fltnmnikami  jego  mśdć  się  nie  ł>Qdzie;  ie  na  sej- 
mie w  eztery  miesiąee  złołyć  się  nucącym,  wszystikie 
spory  i  niesnaski  ngodzonemi  zostaną  wszystkie  obee 
wojaksy  odesłane  b^dą  z  krdiestwa,  i  królestwo  to  aźi 
do  aąjmn  przez  ksiąźeeia  rządzonem  zostanie;  nadto 
pięoio  panów  radnyeh,  któr^  się  byli  do  króla  neiekli^ 
wydanymi  byó.midi  ksiątęeia. 

Oł>owiugrwał  się  ksiątę  z  swej  strony,  it  skora 
król  przybędne  do  Sztokolmn^odda  ma  wszystkie  zam- 
ki, okręta,  dzii^  słowem  wszystko,  eo  Wiko  do  koro- 
ny naleiy.  Gwarancye  nmów  tyoh  poleoone  stan<»» 
królestwa. 

Z  taką  obelg%  ztakiem  poniżeniem  skończyła  się 
wyprawa  Zygmnnta,  fatalne  skntki  słabości,  wąchania 
się,  środków  niewcabeśnie  lub  opacznie  branych. 

Nio  pierwszy  on  dowiódł,  ie  acz  przy  słusznej  sprar 
wie,  niedołężna  dobroó  występnemu  zuchwalstwu  medz 
mosŁ  Nąjboleśniejszem  było  dla  niego,  wydanie  radnych 
panów  i  przyjaciół  w  ręce  mściwego  człowieka.  Karol 
mimo  przyrzeczeń,  mimo  wszelkich  próśb  i  wstawień 
się  Zygmunta,  w  ciężkie  więzienie  wtrącić,  i  majątki 
ich  zabraó  rozkazał.  Pogrątaó'  w  nieszczęściu  swojem 
t?eh,  co  nam  sprzyjali,  tych  co  nam  ufali,  było  i  bę- 
dzie riabych  rządów  udzii^em.  Takie  i  tym  podobne 
gwidty  wskazywi^  Zygmuntowi,  jak  niebezpiecznem 
byłoby  dla  niego  dąłyó  do  Sztokolmu,  podawać  się  na 
samowolność  człowieka,  dla  którego  nic  świętem  nie 
było;  szyki  jego  niezmiernie  zmniejszonemi  zostafy, 
zmniejszyli  się  przyjaciele  zatrwożeni  coraz  bardziąj 
wzrastającą  potęgą  książęda.  Zygmunt  nie  umi^gący  w 
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nie  diiW;  t6  w  oięifckiej  pny^dito  nie  amiał  go  snaleM. 
Wsiadł  wlfo  wStegeborg  na  okr^t  i  do  Kolmttti  M-' 
itynąfi  roakasał;  stamtąd  acaytiił  odeiwę  do  wsajstkiek 
Mrop^skioh  monarehów,  wystawi^ąe  im  haniebne  i  bnn- 
townicse  Karola  postępki.  W  liśeie  do  ksiąt^ia  tego  wy-^ 
raaiły  te  nikt  ocyazdowi  jego  dziwić  się  nie  będsie,  kto' 
się  tylko  zastanowi  nad  tern  wszystkiem,  czego  on  krtl 
w  dziedzicznem  królestwie  swojem  doAwiadczał;  ie  nad- 
to okolicznoiei,  w  któryeh  się  Polska  znajdowała,  cze- 
kający nań  poriowie  zagraniczni,  nieodMeie  lychłego 
jego  powrota  wyn^aly.  SkoAczylZygarant,  zaklinając 
raz  jeszcze  ksią^ia,  by  panów  radnych  i  przyjaciół 
jego  nie  przeAladował,  i  owszem  z  ladzkotołą  z  nimi 
obszedł  nę.  Próżne  są  ftądanial  wszys^  przychylni 
Zygmuntowi,  co  wczesną  nie  ratowali  się  nctecską,  wtią- 
ceni  do  więzienia,  ntracili  nrzędy;  majątki  ich,  pozo- 
stałe nawet  sprzęty  po  króla  i  któłewnie  Annie,  rozda- 
ne między  stronników  i  drabantów  króla. 

Z  zrantoncm  sercem,  zsmntncm  przeezaoiem,  jak 
wide  ta  nieszczęsna  wyprawa  poniży  go  w  nmyslach 
Polaków,  odbił  Zygmnnt  od  brzegów  szwedzkich,  i  ten 
eo  skrzywdzony  majestat  pomAció  i  całą  świetnożó  ko- 
rony swojej  odzyskać  zamierzał,  podobny  zbiegowi  po- 
iegnid  ziemię  ojczystą,  i  jnż  jej  więcej  nie  ujrzał.  JPa 
długiej  i  burzliwej  podróży,  na  dniu  trzydziestym  paź- 
dziernika stanął  we  Oda&sku. 
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S8IĘ0AIV. 

Wojna  wołoska  i  inflantska. 


ROZDZIAŁ  L 

Mslny  w  tkimUigfińki  tkml  Um^wi^mwtk  kardjaaii 
•itorcg«.    WjiiMłe   Ikkftfai    w»J«w»4y  w»Uskieg«    nmjAf. 

L  I!it»-.1S6«. 

Zdaneoia  aez  w  odścŁsDnąj  kraioioi  swrąsek  jednak 
aą>niwy  nattemi  oiigąee,  1»b  amntay  syaowea  króla 
StaoMia  %  zaletą  jot  waj^aoinioaego  wjttif  potardtoe 
weponaieć  nalelgr. 

Mimo  Meiftej  i  aiepeeijrttii«||  w^^  a  Tarkaw^  ^ 
ynealawał  dw4r  wiedeński  eheiwjcb  ewaeać  oeaa^  aa 
ftyzną  i  dogodną  sobie  siedmiogrodzką  ziemię. 

Namieoiliftmjr  jat  powytej  o  nieeoych  fry  markach 
z  domem  rakaskim  niestałego  Zygmnnta*   ^ledwie  ar- 
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Dykiiąię  Mazymilian  wyprawiony  od  eesan»,  Siednio- 
^d  na  necs  jego  ląjmować  net^,  kiedy  lawityd^o- 
ny  pneldadaniem  panów  radnyeh,  okatnjącyeh  mn,  jak 
dalece  frymark  taki  dsiedsiesnego  i  niep^lłe^ego  pa&- 
atwa,  sa  doczesne  dsieriawy  sdąskie,  niegodnym  był 
sławy  Batorych,  znowni  się  Zygmunt  rządcą  i  canem 
iuuęstwa  swego  ogłosiŁ  Poróżniony  z  Tarkami,  medośi 
silny,  by  się  sam  przewadze  rakoskiej  mógł  oprzeć, 
ustępige  Siedmiogród  Andrzejowi  Batoremu  biskupowi 
warmiAsluemu  synowcowi  swemu,  sam  się  udaje  do  po- 
winowatego swego  Zamojskiego  kanclerza.  Przeczawał 
oddawna  Zamojski,  ie  fiydiarki  Zygmunta,  na  ogoło- 
ceniu go  z  pwtetwa  i  powięjiszeaiu  ;po(ęgi  raknsld^ 
skoAczą  się;  częstemi  więc  listami  przestfzil^ał  go  w  tern 
i  upominał;  nie  omieszkał  i  on  i  Stanisław  Berta  radzić 
kardynidowi,  teby  pncnosił  to  co  było  pewnem,  co 
było  dzierionem  przez  niegOj  nad  to,  co  podpadało  wąt- 
pliwości, trudom  i  niebezpieczcAstwom  ^);  lecz  wyniosły 
umysł  Andrzeja,  żal  utracenia  dziedzicznego  w  imienin 
swem  państwa,  a  nadewszystko  ta  fatalność,  która  Ale- 
po  popycha  ludzi  na  przeznaczoną  im  zgubę,  przemo- 
gły. Porzucił  kardynał  dostatnie  z  biskupstw  i  opactw 
w  Polsce  dochody,  porzucił  życie  spokojne  i  przyjemne, 
włożył  hełm  na  poświęconą  głowę,  i  poszedł  walczyć 
o  przodków  dziedzictwa. 

Nagłość  czasu  nie  pozwoliła  mu  opiftn^ć  si«  w 
prsyswoite  siły;  zebrawszy  co  mógł  na  gruicaeh  Pol- 
aki żołnierza,  do  Siedmiogrodu  pośpiesza,  tam  od  wszyst- 
kich stanów  z  radosnemi  okrzykami  przyjęty.  Nie  tra- 
cąc jeszcze  nadziei  ugodnego  porozumienia  się  z  dwo- 
rem wiedeńskim,  pisze  do  cesarza  przekładając  mu,  że 
iimowa  z  Zygmuntem  mimo  wiedzy  stanów  i  prawych 
"zawarta  dziedziców,  ważną  być  nie  m<^a;  że  mu  fen- 
ie Zygmunt,  jako  najbliższfimn  krewnemu,  państwa  n- 
stąpił;  że  nakoniec  ufał,  iż  cesarz  pokój,  przyfażńjecd, 
igotową  pomoc  przeciw  Tnricom,  nad  nieprawe  o  cudzą 
•własność  dobranie  się  niezawodnie  przenieść  zechcCL 


*)  Tttiw  wiyefftcit  Visktip<$w  Warmińskich  pag.  1S«. 
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OliKiiwjm  M  pmAoienia  te  okauŁ  iioBadoi^  lue  dur^ 
wy  odpowiedzi  kaidynałowi;  lapisał  do  Jenego  Baelgr 
liny  wodzącego  wojakom  nŁaskiAi  wtyoh  stronaidi,  śe 
lał  Mieheł  wde  wołoski  na  etroof  jego  był  prsewie^ 
dsoBy,  roskasał,  by  ł||euiie  z  siłami  |ego  do  oei^^ka 
ieigai  Batorych,  i  x  księstwa  na  aawaie  wyraaeił4 

Pnyssło  nakoniee  do  wakk,  w  któfyeh  kardvoał 
po  kilks^roó  wodz6w  eesankUb  pokonał.  Lees  dwór 
wiadeteki  stiasBoiąissą  nad  oigŁ  gotował  ma  klfskf. 
Tenfte  sam  Maleapiaa^  lU6ty  tak  ehytk'ze  onąd  naocya- 
aia  w  esasie  elek^  sprawował ,  przeoiesioiiy  na  tet 
4oatojetetwo  do  Wiednia,  aa  obieoany  aobie  pnes  ees*- 
na  kardynalski  kapeloss,  poprzysiągł  mo  sgnbę  Bato- 
ryeli.  W  świętym  pośrednika  nrzędzie  przybywa^  pne- 
noai  się  od  wojsk  eesarskieh  do  kardynała  Batorego 
asykóWy  zapewnia  ostatniego,  że  pojednanie  między  nim 
i  oeaanem  ma  sobie  pomczonem,  śe  skoroby  kardynał 
inrąjako  swoje  rozpuścił,  tot  samo  i  cesarscy  uczynią,  i 
ngoda  natychmiast  podpisaną  zostanie.  Nie  mniemał 
azlaehetoy  kardyndi,  toby  w  ościCch  poriańca  namiest- 
nika Oirystusa,  podstęp  i  zdrada  mieścić  się  mogły; 
4ał  wiarę,  rozpuśdł  szyki,  mianowicie  Polaków,  a  w 
iyA  spoczywała  cała  potęga  jego.  Odjechał  Malespiaa 
4o  eesarskidi,  jak  gdyby  dla  podpisu  warunków,  lees 
nie  powiócS  jut  więecg.  Folegąjąoy  na  świętości  pcqr- 
necscA  Batory,  maiy  tylko  mając  przy  sobie  poczet,  nie- 
.apodaianie  otoczonym  się  ujrz^  przez  3,000  połączo- 
nych wojsk  Baety  i  Michida  wojewody  wirioskiego.  Mm 
mós^  byó  długi  odpór  przeciw  tak  licznym  i  pnewa- 
łnym  attom.  Zdradliwe  to  podejście  sp^iło  się  pod 
libiną,  krainą  od  dawnych  czasów  zamieszkaną  przez 
Kemeów  samych;  przez  tę  krainę  kardynał  nie  znająe 
lindsi  ni  drogi,  na  rączym  koniu  iycie  unosił;  znużony 
Irudem,  gdy  w  odludnem  miejacn  zsiadbzy  z  konia  po- 
jirążył  się  w  śnie  twardym,  od  wysłanych  przez  Michała 
Wołoszyna  siepaczów  bkrutnie  zkmordowany;  odciętą 
<łowę  1  wbitą  na  spisę,  Michi^  Halespinie  odesłał:  inni 
4wierdz%  łe  do  Wiednia  odesłaną  była;  tam  od^sem 
^iał  i  składaniem  dzięków  w  świąfyni  piiAskiej,  to 
^dradsie^ie  morderstwo  obchodzonem  było.  Oońcy  Mf^ 
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ekafla  iłotóni  tfdimiwii  faiimdrr.  TA  tg^  m^ 
Bfnumiec  kvMa  Stefiuus  M^iineliiiąHneiDi  id  natóiy  ol^- 
ianoaiy  lalety.  Aei  kapłaii  i  amędnik  pokcja,  Bie  aiógł 
micM  knjwdy  dona  swego  i  twoieh  poddasych/ipo- 
iwifoane  jut  dłonie  patekim  ołtanom,  Mt  obronę  leli 
podnidri,  nm  jeneie  walcsył  u  ojćzyztę  i  aławf^  nie* 
9Mf  poległ  od  adrady  i  podłego  podetępiL 

Pi»6cki,  HeideMMp,  Mad^  Treter,  de  Thoią, 
Apraajsey  ^eieŚBi  pisarae,  tak  jakaon  namieni  naos  (9 
oałą  przywódcą.  Z  całego  imrodii  Batorach  jeden  tylko 
poBoelał  i9teAmyx  I  którym  Hmta  i  kilka  warownymi 
lunkdw  traymat  Wołoszyn  Miebał  i  Basta  wódz  ee- 
sanki  i  te  wydarli.  Przedniejsi  Batoiyek  strotniey 
nkarani  na  gai^le.  W  kilkn  dniaeh  ei^  siedmiogroda- 
ka  ziemia  poszła  pod  jarzmo  raknskie,  nie  na  dłngo  atoli, 
jak  dalszy  bieg  neesy  okaże.  Wkrótce  okroeieAstwa 
Basty  pobadzify  Mojiesza  S^keli,  póżnicg  zniewaga 
obcego  poddaństwa  dały  oręt  w  r^  Bakoeycb.  Ani 
sprawcy  okrutnej  Batorego  Amierei,  cieszyli  sif  obieea- 
ną  sobie  nagrodą.  Malespina  za  powrotem  do  Baymn, 
z  gniewem  przez  Klemensa  Vin  odepdinicly,  f  do  bi- 
skapbtwa  swego  wygnany,  z  gryzoty  życia  dokona-, 
liiebał  wda  wołoski,  wkrótce  jak  później  njrzymy,  Wo- 
łoszczyznę i  tycie  nędznie  postradał.  Pisał  król  Zyg- 
mmi  do  BndoMa,  wyrzucając  mn  niegodne  w  siedmi- 
gredzki^  ziemi  postępki,  niegodnicgszą  jeszoae  Amiert 
Batorego.  W  odoowiedzi,  skargi  i  potwarse  zamiast 
wymówek  odebrał.  Obwiniał  Rudolf,  a  bardsiij  asoto 
rządzący  nim  magnaci,  nieżyjącego  jul  kardynała  o 
idespokojność  i  dumę,  o  znoszeniu  się  z  Turkami  na- 
przeciw dn-ześeiąAstwu  cidemn.  Wydrseó  udemiętonej 
niewinnoAci  i  życie  i  mienie,  nie  przebacsyó  nawet  po 
zgonie,  czernić  ją  potwarzami,  ostatnim  fest  stopniem 
bezezelnożei  i  olmieieAstwa  '). 


■)  HeldMiftein  ptg,  S4S.  PHiiaeld  pag.  175.  Treter  pnf.  1S9  de 
7hoii,  tom  IX..  p«g..S4ł.  ZaptfiM  Zf^ptmnt  fisdnilogrodtki  fo^ 
umwnj  M|d  iwtfj,iMttfpią|%ey  Uit  do  krdl*  poUkiego  napia«ł:    i»2Br<K 
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to  hyl6  a  raesEcrj  sktUdem  niedbalstwa 
pnodków  naMycb;  te  nietylko  idlse  mocarstwa,  lecs. 
■tobe,  ]vt  holdownf  cisę  nawet  ksiąśęta,  na  niepodległość^ 
eo  tnAwię,  na  driedzictwa  nasce  targać  się  nieraz  wa- 
ftyK.  Dał  tego  w  tycli  ezasacb  dowody  Michał  woje- 
woda wołoski,  człowiek  niespokojny,  chytry,  znchwały^ 
ten  praekapstwem  Wołoszczyznę  jni  dzieriiąc  od  Porty,, 
w  Badgrodę  zdrady  przeciw  Batorym  pozwolono  sobie 
mając  przez  dwór  wiedeński  Siedroiogrodn  rządy,  samem 
powiękaamiem  władzy  rósł  w  cheiwośó  i  pychę,  o  za- 
jęBiu  Moltan,  sał)Orfte  polskich  prowincyj,  załoienin  po- 
tginego  królestwa,  jął  knować  zuchwale.  Jakoi  sam 
Siedariegród,  wołoska  i  mnltańska  ziemia,  zamośnego 
piUMwa  skladaóby  mogły  dziedzictwa.  l^Iekroć  mówi- 
litay  o  tych  krainach,  i  dziś  gdy  jeszcze  mówić  o  nich 
pnyebodsi,  opisanie  ich  pokrótce  położę. 

Wołosaczyzna  była  niegdyś  częścią  Dacyi,  siedli- 
sldem  Getów,  rzymskiego  państwa  ku  północy  granicą; 
widać  dotąd  ostatki  mostn,  przez  Trajana  ku  obronie 
paftatwa  na  Dunaju  postawionego.  Wszędzie  tam  znaj- 
daieaz  język  i  dawne  włoskiego  narodu  osady.  Od  po- 
łudnia krainy  ogromny  Dunaj  toczy  swe  nurty,  od 
pólnoey  dzieli  Dniester,  na  wschód  słońca  morze  Czar- 
ne oblewa;  łańcuch  nieprzerwanych  gór  od  zachodu  za- 
myka, i  znitająe  iię  w  pochyłość,  otwiera  siedmiogrodz- 
ką siemię.  Wołoszczyzna  na  dwie  dzieli  się  części;  ta 
eo  kn  Polsce  zmierza,  Multan  nosi  nazwisko,  i  od  Dnie- 
stro  ał  do  Fokszan  ciągnie  się;  ztamtąd  do  Dunaju  Wo- 
łoeaeayana  właściwa.  Dniestr,  Prut  i  Beret  przedniej- 
sae  są  rzeki  wMuItanach;  Bystrzyca,  Bozn,  Telnźyn^ 
Olłtoa  wyhyskają  w  siedmiogrodzkich    górach  i  skra^ 


bifcnn  UDOW^  s  eemawim  o  odftąpf^nie  mn  zietni  riedmiogrodz:  by- 
le ptmyt99eaMKffh  irmmńkćm-ó^hcmti;  on  afomii)  tAbrał,  waniiik<(ir 
■ie, dopełnił,  •  j»  w  aieb«9pie9Mi«ftwk  tf,th  spsUwałem.  S/tankim 
•ic  WT9C,  ażeby  Andnej  Batory .  kardjnał,  wd%  był  obraofm;  JAki  j»* 
go^koniee  wfaioitfo.  Siebie  !  ii^  ziemię  pod  opiekę  w.  k.  mci  odd*- 
ję^^  Dsft  w  obdaie^flSd  rritem  10' Tbra  1600  — zręltopismtfw  Po* 
ryckich. 

Bibl.  fi     Dxl«j«  r«a«w«iii«  KjimunU  111.  1  8 
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piąiąe  Wotossm^ing,  wody  awe  iąfiULzDmmMm,  Oby- 
4wie  krainy  oddzidnych  mąją  hospodarów;  Jatgy,  Cho- 
<2iiD,  Soroka,  ŁapnBtna,  Ordiel,  Bender,  Ismailów,  sa 
pnedniejase  miaeta  z  strony  Moltan  liesą  się.  Na  Wo- 
loraczyiniei  Bnkareat,  Brahiłdw,  Dtinrdiewo,  Krajowa; 
wszystkie  te  grody  samoine  niegdyd,  dsiś  w  grnaach 
uwalone  na  siemię;  wszędzie  tam  niezmierne  wznosaą 
się  mogi^,  smutne  krwawych  wojen  i  zapałeąyweAci 
Indzkidi  iwiadectwa. 

W  obydwóch  niebo  łagodne  i  JMne,  zienia  tysna 
we  wszystkie  płody;  niezmierne  błonia  przerywała  ta  i 
owdzie  gaje  wesołe,  w  cieniu  ich  po  bąjnych  paszach 
1)łąki^4  się  trzód  tysiące;  obciążone  sady  nąipnednią)- 
flzym  owocem,  pagórki  winem,  w  pasiekach,  po  dnewach 
nawet  nie  wybornego  miodu,  lasy  pdne  zwierza  i  ptaalw 
rozlicznych;  w  wnętrznościach  nawet  ziemi  kruszce  zło- 
ta i  srebra.  Lud  dosyć  bitąy  i  b^wby  w  dowcipie. 
Oswobódi  go  z  jarzma  Turków,  chciwoAci  hospodaiW, 
oddal  wojny,  daj  swobody,  rząd  stały,  zaprowadź  oiwiar 
tę,  &  lud  ten  mówię,  na  ziemi  najobfitsz^  osia<Uy,  zró- 
wna się  z  innemi. 

Takich  to  knyów  panem  udzidnym  lfi<diał  ogłosić 
się  zamyślał;  nie  doąyó  silny,  potęśnemi  otoczony  mo< 
oarstwy,  do  chytrośoi  i  podstępów  udał  się*  Zapewniał 
dom  rakuski,  śe  co  tylko  midi,  eo  tylko  oręftem  poay*- 
slca,  wszystko  od  zwierzchnictwa  i  woli  cesarzów  diier- 
iyć  pragnie.  Ujmował  OtomaAskę  Porte  bogatemi  da- 
ry, podwyiszeniem  haraczu,  oświadczeniem  nakonieo 
utycia  sił  wszystkich  na  sułtona.  rozkazy.  Hana  tatar- 
skiego przychylność  listami  i  pieniędzmi  ąjednywaL 
Nie  omieszkał  i  serca  obywateli  zobow]%wć  sobie;  po- 
spólstwu, wytępieniem  szLzchty  lepszego  mienia,  szczę- 
śliwszego ftycia  wskazywał  nadziąje,  pobłałaniem  we 
wszystkich  gwałtach  i  rozpustach  zotfowiązywał  śołnier- 
stwo,  hojnym  datkiem  jut  nastroaę  jego  lyęte.  Tyimr 
<caasem  w  Polsce  tadncy  gotowości,  niecayue  obiaidy, 
iMnysły  niezgodne.  Odmówiono  wszeHdek  na  przygo- 
towmne  wojenne  podatków,  przestając  Kzymian  zwy- 
4»ąfem  na  polecenia  hetmanom,  Aj  baczyli^  by  rzeaqKMi. 
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aie  p6ino0k  «s»ierbkii;  toet  eół  CMesyłft  tLtjngu  nym* 
'  «kA  bet  gotewcg  potęgi,  bez  obywatebtwa  nymskiego. 

Odtraegał   ZygmoDt    król  Jeremiasaa    hołdownikft 
sw^  hospodara  Moltan  o  wissącem  niebezpieeseAstwie, 
upominał  by  się  miał  na  ostroioości,  żywnoAó  dla  wojak 
pdakieh  gotował,  Soczawę  i  Chocim  rjosztaokiem  wo- 
jeonym  opatnył;  leez  gdy  Jeremiasz  nłodzony  nadzie* 
ją  wydaaia  eirki  swej    za  eyna   Michała  przestrogom 
nJe  wierzy^  Miehid  raptownie  przebywszy  riedmiogrodz- 
kie  góry,  pola  soczawskle  okrywa  swem  wojskiem.    Nie^ 
strwoiony  Jeremiasz  niespodzianem  wpadoieniem,  z  siła- 
iDi  jakie   miiU   przy  sobie   i  hafoem    z  200  Polaków 
pneciw  nieprzyjaoielowl  ciągnie.     Ta  Wołosi  z  strony 
Jeremiego,   lud  niestidy,   do  odmiany  panów  nawykły^ 
włoiywszy  czapki  na  dzidy  swoje,  z  radosnym  odgło- 
aem  do  Michała  przechodzą.   Liczono  zdrajców  do  pięt- 
nasti  tysięcy,  dostateczna  na  odparcie  pochodem  stra- 
dzonego  nieprzyjaciela  siła,  gdyby  obok  niej  bvły  wia- 
ra, ezeAó  i  miłoió  patoa  swojego.    Dwncłiset  jednak  Po* 
laków  dzidoie   przez  czas  niejaki  wi^trzymało  wojsko 
Michała^  widząc   się  opmsozonymi,   okryli  Jeremiego  i 
^oS^ih  się  w  porządku.   Tam  Dydyński  wieb  nieprzy- 
jadM  połoftywszy  trapem,  poległ  chwalebnie.    Jeremiasz 
nie  dowierzając  Soczawic^  do  Chocima  ndał  się;  Michał 
tui  sa  nim   z  wojskiem  nastając,    spalił  to  miasto^  a 
oblffteBie  zamka  pomczywssy  wodzom,  sam  do  Soczawy 
powrócił  i  z  łatwoicią  opanował  miasto. 

T$ik  zająwsey  Mnltanir,  napisał  do  króla,  ii  biorąc 
wręee  oręt  „nprzedził  tylko  knowaną  na  siebie  przez 
Jeremiego  zdradę.''  Taką  chytroAcią,  takiemi  fałszami 
azokiA  Michał  ładftió  króla  i  zdradliwe  pokrywaó  zamy- 
dy;  a  labo  dochodziły  wieści,  ie  jnł  od  Porty  nie^lko 
na  paAetwo  iflidtańskie,  ale  nawet  dyploma  złotemi  pi* 
aaae  literami  na  podbić  się  mające  prowin^e  polane 
otr^yma^  pneciei  znałeili  się  w  radach  naszych  nie- 
goteł,  ee  doniesienie  to  zbijali,  co  go  mętem  niytecznjrm 
rzee^Tpos.  wystawiając,  wszystkie  przeciw  niemn  zamie^ 
rżane  prqrgotowania  za  niepotrzebne  sądzili.  „Bezpie*^ 
eaetetwo  królestwa,  mówili  oni,  nie  na  Wołossczyznie 
salety;  czyli  w  Molbmaoh  Jeremi,  czyli  Michał  penige^ 
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nitwielkft  dla  irieo^rpa.  t6tmu\  j^Mk  J^MiniecorbioBlfr 
potneba,  Diech  go  bioitią  ei^  któny  konyH  w  ten 
ąwoją  siią)duj%  któiym,  byłe  toctyi  wojny^  knidy  po- 
zór jest  dobrym.^  Tą  połpą  itioi  awagą^  zmieraali  oai 
na  Zamojskiego  i  Potockich. 

Kiedy  przekupstwo  lob  aa^wiAi  tak  łudzą  siebie  i 
stany.  Baba  Nowak  wóda  Hiotaała,  z  licanem  wojskiem 
Fokuoie  nąjeżdto.  Maddnieprskie  dobra  króla  J  szlaehly 
mieczeni  i  ogniem  pnstoszy;  w  ogołoeoMj  z  łołaiersa 
prowincyi,  nie  przepuszczał  niepnsyjadiel  ni  płei,  ni  wie- 
kowi; wfaód  gor^ąeyeh  płosoieniem  wsi  i  aiiasi  pędził 
barbarzyniec  liezne  trzody;  co  mówię,  tłamy  mętów,  nie- 
wiast i  dzieci  pędził  w  ołiydną  niewolą.  Kiedy  wstr^ 
tern  do  podatków,  występnem  niedomarstwem,  nieopa*' 
trzyły  stany  pnbliczn^  obrony,  spadła  powinnoAć  ta  n» 
obywateli,  dostojeństwy,  majątkiem  i. gorliweioią.  świe- 
tnych. Zamojski,  którego  i  nieliezpieczeAstwo  -  knga  i 
clięó  ntnmnania  postanowionecfo  piMz  siebie  Jeremiego 
zagrzewid^  zarówno,  zniósłszy  się  a  łupiłem,  dajerozkaa 
Z^Udewskiemn  hetmanowi  polaeiDu,.  by  z  tołnieiaem  ja* 
kiego  naprędce  będzie  mógł  zgromadzić,  dla  zasłonienia 
granio  państwa  nad  Dniestrem'  stanął  >  i  na  obroty  Mi- 
chała nwatał,  przyrzekająca  iesam  z  wolakieni  wkrót- 
ce mn  na  pomoc  przybędzie.  Nie  pnestawal.Zamq)ski 
liftami  opominać  luróla,  M  dostojnoAć,  to  bezpiecaeistwa 
i  osoby  jego  i  państwa,  wymagi^y,  by  się  do  silncg  w<g- 
ny  zabierał.  „Mimo  kiesek,  mówił  on»'któreby  na  nieprzy- 
gotowanych spaśó  mogły,  nie  przyatsi  miłościwy  panie, 
by  kiedykolwiek  pograniezne  mocarstwa  patr^^ły  na  te,, 
że  królestwo  polskie  lada  nikcsemny  hołdowntk  •  bez- 
karnie obrazić  i  najeżdftaó  mote;  co  powie  na  to  za^ 
chwały  Suderman?  jak  dzielnie  na  utwierdzenie  sieUe 
Qfty|e  poniśenia  naszego?  Śpieszyć  się  więc  trzeba  nim 
Michał  posiłki  od  Poit^  odt^eric^ 

Tymezasem  Żółkiewski  ciągn%9^  od  Haliesa  i  z  woj- 
skiem swejem  pn^bywszy  przed  DBiesto*,)ai4maciw  C!«o- 
cimia  i  obozn  niepf^*,aeielskiego  obóz  aw^  roatoeayŁ 
Zaoz^y  się  pojedyncze  harce;:  w  tyck  miede  nasze  ry- 
cerstwo szczęśliwym  zachęcone  .b<^m>  wołało  na  wp- 
dza,  by  ma  za  rzekę  p^ejść  doaw<dłłM|łośno  nąko^ajee 
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<Hikkft$\o  go  o  zbyt'  trwoiUwą  ostroiaoić.  Zapyttł 
Żółkiewski  hetmana  wielkiego,  czyli  nie  oMlugfe  prsy- 
byma.  fego,  doiwoN  mo  pneiiieśó  wofjnę  sa  Dniester. 
Odpfiaał  iii«  Zamrijiiki  w  teriowa:  «Co  tylko  WaasmoM 
osymi  bfdzteiz;  <tt^  WB^siko  dla  be^ieeaetUrtwa  i  po^* 
4ytkii  rzeez^pospolitej.  ,Ja  obarczony  latami  poznałcok 
sławę,  aoi  j«j  pragnę  więoej,  nie  będę  je^  Waszmoiei 
zasdmoió;  tyczę  i  owszeoii  abyś  jako  młody  i  czerstwy 
nabywał  tej  sławy,  byA  otoctoAy  je)  Uaskiem,  tern  din- 
i€g  i  świetniej  wspólnej  oj  ozy  tnie  naszej  mógł  słnżyć. 
Zdaję  się  więc  zupełnie  na  rozsądek  waszmoftoi,  to  je^ 
dynie  ostrsegaiąoy  abyś  ao  tylko  przedsięweźmiesz,  przed* 
siębrd  z  pewnością,  ani  lekko  naratał  na  szwank  tych 
ssesnplych  pnłków  na8zy(;h,  które  (niech  Bóg  odwróci) 
las  utracone,  przy  wstręcie  w  Polsce  do  poborów,  nie 
prędkoby  się  zaciągnąć  mogły.^ 

Zachęcony  tym  listem  Żółkiewski,  wjechał  na  wy* 
modę  mi^soe,  skąd  ws^stko  eo  się  działo  w  obozie 
niepizyjaeielskim  łslwo  mógł  widzieó;  npatn^wszy  dnia 
jednego  mniej  jak  zwykle  bacznycli,  raptownie  na  szań- 
et  wołoskie  ogromnemi  godzi  driałami ;  wkrótee  zbnrzo- 
ne  okopr,  nieprzyjaciel  z  cięiką  stratą  odparty,  o  milę 
fnoww  się*  obokem  położył.  Łatwiąjszym  odtąd  stid  się 
dowte  tywnośei,  pokrzejpiło  dolnre  nadzieje  prz^byde 
Jeremiego;  ten  ftonę  i  dzieci  do  Kamieńca  sehrotiiwszy, 
w  tysiąc  koni  i  pięćset  piechoty  z  Żółkiewskim  zb|* 
czył  się. 

Po  tej  porate^  bezckełny  Michał,  jftk  gdfby  nic  so- 
bie do  wyrzneeifla  ide  miał>  napisał  do  Żółkiewskiego 
z  zapytaniem,  wjidLim  nmyile  Dniester  przechodzi,  woj- 
ami ezyli  pokój  niesie?  Odpowiedział  Żółkiewski,  fte 
itpytanie  takie  nową  było'  obelgą;  is  pamlęta^ć  powi- 
aieo;  ii  bez  iadnej  przyczyny  wkroczył  w  granice  kró- 
lestwa i  krwi  polskiej  poddostatkiem  jaż  wylaŁ  »W<!giHi 
lab  pokój,  mówił  dalej,  od  króla  ttego  zawisły.  Oheesaio 
zaz  jeszeae  nkorzyć  się  za  przestępstwo,  błagać  litości 
jego,  daję  d  trzydzieści  dni  ozasn,  byś  wysłi^  goftea  do 
króla,  wyznał  otwaveie,  jakim  sposobem  i  krzywdy  na-* 
SM  nagrodzić  i  obraftony  majestat  królewski  pfzebłaga6 
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tam^Uwu,  wtdBfiiM  w<yiia  lal^  pok^  od  woli  bólew* 
tkiej  sawisną.' 

Zwłoka  tnydzieata  dni  nmytlnie  od  obydwóch  het* 
Bianów  podaną  była,  by  daó  cias  Zaniąjskiema  i  woj* 
akiem  swcjem  pnyciągnąć.  Jako*  wyuaeiył  hetman  w. 
k.,  aby  chorągwie  na  dnia  24lym  upca  sebndy  mą  da 
Glinian  y  lecą  nie  zastał  w  tern  miąjsca  jak  dwa  hnfoe 
eif  łkich  kopijników  Hikołaja  Oatroroga  i  pocaet  lekkiej 
aady  Snonkowskiego.  Powoli  wifc  ciągnące  sbiengąe 
lofcei  z  Glinian  do  Przeboźni^  ztamtąd  eiąąn^  do  Skidy, 
nakoniec  dnia  30  wrzeinia  pod  Filipinami  obozy  swoje 
%  obozem  Żółkiewskiego  połączył.  Tam  znalazł  liczne 
i  świetne  lycerstwo,  międzjr  nimi  wiela  senatorów;  ocze- 
kiwano codziennie  przybycia  kwiatu  polskicg  młodzieiy^ 
gdy  ta  nadeszła,  Zamojski  szykom  Wszystiim  w  wie- 
niec stanąć  kazawszy,  sam  w  pofeodka  na  dziehiym 
aiedząc  koniu,  tak  mówił: 

„Gdyby  mi  rzecz  przychodziło  ezynić  do  zaoiąftnegch 
%  obcych  krajów  żołnierza,  obszemiejszemi  słowy  roz- 
wodzióbym  się  musiał;  lecz  do  Polaków  mówię.  EtóŁ 
jest  z  was,  ktoby  o  obelgach  i  niecnych  Michała  e^-* 
nach  nie  wiedział,  lub  przynajmniej  nie  słyszał?  który* 
by  nie  czuł  cięikiej  potrzeby  prowadzenia  tej  wojny^ 
odparcia  od  granic  naszych,  ukarania  nakoniec  niego- 
dnego i  zuchwałego  człowieka?  Mogłai  się  dalq  zar 
pędzió  Alepota  zbrodnicza?  Nie  obraiony,  bez  iadnego 
prawa  najeżdża  państwo  polskie,  co  mówię,  miecz  i 
spustoszenie  niesie  po  włościach  naszy<^  wtenczas,  gd^ 
przed  rokieu}  dopiero  waszą  krwią,  waszemi  tnidaflii 
zdobyła  Wołoszczyzna,  w  maistwo  polskie  Jeremiema 
oddana.  Podbicie  to  >  nie  pierwszem  było  do  prowineyi 
toj  prawem;  odwiecznem  jest  prawo  to.  pełne  są  aamkn 
krakowskiego  arcliiwa,  zapisane  w  nicn  są  porządnie  i 
Mdanią  i  hołdy  hospodarów  wołoskich  królom  polskim 
ezynione;  pnerywały  niekiedy  ten  zwyczaj  okolicznośei^ 
lees  prawo  niewzruszonem  zostało.  I  tak  kiedy  Maciq^ 
węgierski  i  czeski  król,  w  sporach  swoich  z  IVyaerykiM» 
eesarzem  sojuszem  z  sułtanem  Solimanem  związał  si^ 
ostrzegł  król  Zygmunt  Stary  Porte  OttomaAsloi,  że  Wo^ 
łoszczyzna  była  lennością  berła  polskiego;  nastały  po- 
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tam  dfiUa  %  Motkwą  1  nroMtni  wojay;  w  ea»ie  tyA, 
gif  król  hoq>odani  pariftować  nie  nóg^,  poswoKł  mu 
od  pnemoey  t»eeki^  okupić  ri(  slotem ;  iadna  atoli 
%  Porta  Bgoda,  tadne  sneesettie  się  nie  naatąpito.  Zyg- 
munt Angoflt,  aos  więeej  do  pokoja  nii  do  oręfta  stwo- 
nony^  ilekroć  Poita  OtfemaAKa  panowanie  nad  prowin- 
tf%  tą  jMiywłMzeaaó  sobie  eheuua^  aawBse  się  dzielnie 
tems  opierał,  i  podług  gwęj  woli  ho8podar6w  na  pa&- 
atiro  wymaetaL  O  cói:  były  wojny,  o  eo  tryumfy  Tar- 
nowakiehy  Sieniawakich,  Łaekieb,  Mieleckich,  o  cófteA- 
cie  wy  pny  Geconepod  dowódstwem  mojem  esynili? 
BylaMe  Awiadkand  sdobyda,  świadkami  hołdu,  ktdie 
Jeremi  Polaee  akładi^. 

„Naaią  wiec  Wołosaecyan^  naase  Pokucie  najechał 
pnewrotny  Micnał,  pogwdcfi  boskie  i  ludskie  prawa; 
wnyntke  aburaone,  shft&biony  ws^d  matafon,  sgwdcone 
dziewie  panieństwo,  widryga  się  język  mój  od  wylicaa** 
oia  sbrbdni  tylu.  Obejrzyjcie  się:  czerwieni  się  jeszcze 
l^omieft  nad  domaSdi  naszemt,  dymią  się  pzepalone  po- 
iogi  obróconych  jtit  w  popici  miast  i  włości  naszych. 
Miedoiryi  na  tern,  do  okrudeAstw  obelgę  przydaje^  śmio 
beswsmny  okazywać  jastyml^  sułtana  dotemi  pisany' 
liteiy,  aają<yy  mu  na  własność  to  piękne  królestwo  nasze ; 
wiywa  s^iiedakie  i  nieprzyjazne  państwa  do  rozszar- 
panią,  jak  gdyby  na  objatę  jaką  przeznaczonej  juft  pa- 
stwy. Bakmddemu  obiecuje  Widką  Polskę,  Moskwie  Li* 
twf,  Sndetmanowi  Inflanty.  O  hańbo  I  I  na  toft  to  jut 
jKsywśitL  ta  nasza  Polska,  by  ją  jeden  Wołoszyn,  by  ją 
RMknione  obce  sepy  rozrywać  midy.  To  prawda,  nie* 
Adstwo,  niezgody  nasze,  i  na  ostatnim  nawet  sejmie 
powiakszyły  zuchwałość  tego  człowieka.  Jawnie  się  Blichał 
ohdpi,  tema  listy  od  wyrodnych  Polaków  ofiarujących 
mn  kerło  polskie;  nie  tajno,  ie  są  ta<7  '),  lecz  w  któ- 
rąjia  wolnej  neezypos*  nie  majda  się  ludzie  niespokojnie 
przędzeni?  Dzięki  Nąjwyśszemn,  ie  u  nas  prze- 
Hezba  cnottiwych.  Dzięki  hetmanowi  Żółkiew- 
y  fte  jaszcM  ptted  nadejściem  mojem  zuchwałość 
a^Murtmka  poskiómfi;  ani  wasza  dzielna  ochota  przed. 
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sarodeBi  i  kiótom,  %m  ML  W/  PMoof;  StaMw^  117 
^ssysey,  którzyście  własne  sebmwB ^  knfee^  piecwa;^ 
sieprzyjaoiela  upfd  wstnyioali,  tapofluuaDymi  lbQd^ie« 
<ie.  Bogaotwa  i  tycie  swoje  ojosyzaie  poświęcać,  to  iaat 
'Cechą  prawdziwego  Polaka. 

„Czyaów  takich  ani  kr6l  bez  nagrody  minie,  ani 
4zi«e  w  zapomnienia  zostawią.  Nieśmy  więc  dalej  spra- 
"wiedli wie  zaczętą  wojnę,  idimy  walczyi  za  <rftane  i 
ogniska  nasze,  wzywąjm;^,  pomocy  Nąjwyśszc^,  niech 
))logosławi  orętowi  polskiemn''. 

Z  radosnemi  okrzyki  przyjęło  lyeerstwo  tę  mowę; 
lietman  zsiadł  z  konia,  toł  uczyniły  liQfce>  a  padłszy 
na  kolana,  wzywali  niebios  pomocy. 

Ofite  siły  dw6ch  hetmanów  sUadaly  się  z  pułków 
piechoty  królewskiej  do  5,000  wynosió  mo«;%eqj,  ta  sze- 
snaście dział  midta;  liczono  do  8,000  eięśkiąj  i  lekkiiy 
polskiej  jazdy.  Nadeszli  póiaicg  z  Niiu  i  Zaporoia  Ko- 
sacy,  kilkadziesiąt  chorągwi  przywiedli.  Heidensttin 
•oałe  wcgsko  na  tę  wyprawę  zebrane  do  20  tysięcy  liczy. 

Zamojski  skrycie  wbród  Dniestr  przeszcittszy,  b/ 
imiknąć  lasów  hakowych. klęską  króla  Alezandra  pamię* 
tnych,  w  prawą  rękę  schylił  się^  i  wprzód  na  ziemi  nie- 
przyjacielskiej stanął,  niś  nieprzyjaciel  dowiedział  się^ 
ie  jut  na  Wołoszczyznę  wkrocjsył.  Ta  miłem  było  dla 
niego  zdarzeniem  przybycie  Zygmunta  Batorego,  i  ucia-: 
lejącego  przed  tyranią  Michała,  jednego  z  prsedniejszyeli 
wodzów  jego  Sekuła  Mojtesza;  ten  900  koni  pn^io*- 
wadził  z  sobą;  Zamojski  na  żołd  miesięoząy  ws^rstkicb 
•do  służby  zapisał. 

Tymczasem  Siedmiogrodzame  zniecierpliwieni  zdzier- 
«twy  M iehała»  pr^rwoławasy  na  pomoc  wodza  rakuskiego 
Jerzctfp  Bastę,  w  kilku  porazili  go  potyczkach.  Miołu^ 
i  wodzowie  j^,  i  tą  poraiką  i  niespodziewanem  wkro* 
mszeniem  Zamcjjskicgo  strwoieni,  tony,  daieci  i  skarby^ 
z  trzemaset  osady  zamknąwszy  w  Soczawie,  opuścili 
"Wołoszczyznę  i  w  siedmiocr^zkieb  góraob  liena 
mHy  gromadzić  j^L  Zamcyski  surowy  wydał  rozkaz, 
ałeby  iadne  odozielne  hufce,  jut  to  dla  śdgatua  nie* 
przyjaciela,  mniej  jeszcze  dla  pustoszenia  kraju,  od  głó- 
«niego    wojska    oddalać    nie    wałyly    się ;   pod   So- 
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Oiągnąjrawnn  prses- obfitą  zieiiiię* iiąitedm}  nie  s^k 
wało  igrwiuiśoi^sabriulttiietmatt  siif^w^ipfllęaia  i  wrael^ 
kioh  rabmikói^/  Ł  UibąiTtod  Btrwożenf^poopaszesał  sie^ 
dłialHi  i  pd  fóraeb  iiaśadi  chronił  ^il;^}  -pełiie  aMi  tliote 
i;aa»ia«i  niwy,  niezlieaane  tnody  flpotykuM  na  błoniąoli} 
pMftądek  i  kam(iA^v«a8paką|afy  polraebV/obfitoA6  nawel 
mmotjły.  Trodnen  ątoii  byk>  i  Mtskkna  ipołotenid  het<» 
amaa;  oaiił  on»  że  odprsiwataego tylko  sgr^aiiieaia  Mi« 
chała  apokoinoló  (fnme  pojlakidi  sa^ła^,  łeo^  wiedział 
prziytem^  ie-ttieekie  i  lakinkie  i^ojyka  wtąaieditwie 
Btogąed,  aaadionfein  okittn  na  eMnenie  flięjego  flpe- 
gU^la<6  będą^  a  po^osta^i  więo.  prsj  tobie  eenatorani 
radę  ałoływszyi  do  aiemi  eie^mMgtodikląj  wkreesyd  *%%* 
ByWł.  Tradneiesl  do  uemi  tefJiraiiśeiey  beidrote  i  stro- 
me g6ry  otaeząlą.  ją  Boweząd;  wysłał  hetman  Jakóbs 
Potoekiego  i  MejjkeKa  9ekate^  dlaidowi^dienta  eię  o 
obtotaeh  Miehi^ą^,  k  dla  hakłomenia  -  jeieti  moftaa  Sie-* 
dmi^pendsanów  pa  eCrtinc  naną.  Ci  w  krótoe  donieśli, 
ie.Mtekał  po  porai^oekwojej  przez  Bastę^  t  matkfl^,  toną 
i  skarby  swemi  do :  Poi^faoza  «dał  aiCy  te  tam  'Odra-  i 
Ddimutrew  nzjwianamBi  wodaowie  j^o,  liene  jnż  gfO"- 
madią  mtthttfoe,  mianowieie  z  gtoaidir  eyknltkieh,  rodu 
bitneg^o  i  tt^ttwatego  do  tmdów  wofenoyeh^te  wojsko 
te  i«ł  do  50  ^^tięSf  liozeno;  to>nakoniec  Jerzy  Basta 
wódaianstryaokHiezbątą  idfknioiky)  do  aawieszenia  broni 
z  Ifiekałeai  pczystąpił,  zostowająe  seMe,  by  niebezpie^ 
cKDSgo  Bakttsaanoai  człowieka  pokonali  Polacy,  a  dw6r 
jego*  odniósł  łosrayśei. 

,  jPo  Makowem  dopTesienia,  Zaaio)[Ad<opaA6ił  'Mnmrt; 
odwołał Potoekiogo,  i  kn^Wotosaezysnle  y^nróelł  się;  gdy 
wojdco  dągoąii^  alió  niBsaidame  tmfte  polskie  saebodaą 
asa  drogę.  ^Byli  to  Kossmwski  ł  Koeiehtieki  szladi^ 
eiee  polsey,  wiodąqr  a  se^  pięćset^ boni.  Ci  w  ose^sid 
trwi^ądego  jeszeae  ^ko)it  »  Michałem/  wiodzeui  wro- 
dzoną w  Polakadi  do  boja  ochotą,  niepowActągnłenl 
ftadnem  prawezs  4m1  itafteiiie>>  gdzie  wiodła  kaifdego  wotOi 
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pod  MklMte  wtśągp^ńi  maki  JiUiał.  wuaftty  ęmm 
wsgl«dciD  Polaków  tak  nkiywnł  tiganaio^  ił  taion  saidi^ 
OBI  o  sacs«loj  jna  wofiio,  ani  o  wkrooaenia  aa  Wolo«oqr* 
inę  Zamojskiego  niowiediiał.  Nieiinieraa  bjla  ich  radoM 
1  widseaia  wodsift,  chorągwi  i  hufoów  ojosystych.  Zamojski 
do  swoich  pnjl$fiijwnj  ich  prików,  esteraastyia  obo- 
sam  w  Fokszanacfa  stani^.  Baesny  Ifiohał  na  wstystkia 
obroty  wodaa  polskiego.  Babf  Noioaka  wodsa  swego 
fffsy  Nagai  w  dańninach  gór  aasadsił,  sam  napiaeełw 
widsea  tema  w  60,000  wcgska  opanował  pobliśsso  góry*. 
Gnmt  siemi  na  Wolosscsyanie  miękki  jest  i  kredaiasty; 
śniegi  okrywające  góiy^  gorącem  słoiea  ronmssoaoiie 
aa  wiosnę^  w  obfitycn  spad^ąe  potokach,  wybijają  pa- 
rowy i  ogromne  praepaścio;  wilgoó  wód  tydi,  roiUny, 
trawę  nawet  w  nieswycuiną  knewi  wysokoAć.  Kon^- 
stigąc  hetman  a  położenia  tęgą  w  pnepaieiaoh  i  de- 
mach  saroilin  nkiyl  kilka  połków  swoicL 

Przea  dwa  dni  obydwa  wojska  w  nstawnyeh  pora- 
Steniach,  jat  abicds  dogodne  miejsca,  jat  nawsajem  po- 
dejścia Bsaluiły.  Zatrqrmał  się  Zamojski  w  Hosfnem, 
micijsca  roakosanie  praca  Michała  prayoadobionem;  jat 
do  TargowosHi  ciągnąć  zamTŚlał,  gdy  wyrihmi  na  awiady 
donieśli,  że  Michał  w  bliskości  okryty  międay  górami, 
aasadaki  mu  stawi;  natychmiast  hetman  loatawiwsay 
obóa  pod  strażą  darów  i  maiej  bitnia  loda,  o  samej 
północy  w  największej  rnsaył  cichości,  i  obsmłsiy  nsi 
około,  zamknął  w^śde  między  córami,  gdzie  się  Miehał 
w  wąwoaach  i  dolinach  akry  wal  M|^  nadzwycaąjnie 
gęsta  powstała  w  około  i  wseliodaąea  słońce  aaómiła ; 
aa  jej  zarioną  rozkazał  hetaum  dlnemn  hofcowi  wedrzeć 
aSę  na  wierachołek  góry  jedn^,  i  tam  daiida  aatoeayó. 
Z  niemała  pracą  i  trndnośdą  askateeanieny  ten  roakaa; 
tymczasem  poaodniejsae  słońca  roapędziwazy  szarą  po- 
aępność,  odkryło  w  oczach  Polaków  obóaMidiała  w  po- 
totenia  bezpiecznem  i  do  pfzjsBtępa  tnidnom*  Ze  taeoh 
atron  okrąż^  go  góty  gę^m  okryte  hMCm.  z  cawar- 
tąj  rzeka  Ttlagiu  i  bacnisto  zatoki.^  we  wsqrsttŁieh  miąj- 
acaeh  porozstawiane  dziria«  ZanKyski  natyehmiaat  aayk 
boja  i  natarda  rozrządaiL  Boaskaaał  KozidBom  i  lekkie 
piechocie,  by  oki%tąjąe  w  okolo^  gęstwinę  aprsą^li  MUir 
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MMhefc.  CMy  t  ninmitroą  piMą  i  rfebeipłeciwtolweBiy 
piediota  nassa  nbrojona  w  nekierki  pnefście  tobie  pnei 
gfstwinę  otwiera,  gdy  się  prtea  1119  pnedsienM  Koiaqv 
poetaiiowioiie  na  s6rse  polskie  dsialay  bijąe  pnea  dwie 
godainy,  taką  klęskę  w  oboaie  Hichała  aaddy,  ii  aayki 
w  nim  łaioai  się  i  pienehać  saeaęłr.  Wiele  miał  trn- 
dnoid  Zamojski  od  ntrsyniania  iołnitny,  by  się  na  ro- 
MTwanie  obosn  tego  nie  naeili.  Wiedsiid  on,  te  opo<- 
dal  postawił  był  Miehał  dragi  sayk  wojaka,  i  te  ^m 
aapnątnionych  rabnnkiem,  łatwo  m^  acisnąć*  Wstnor- 
mał  więe  ostatnie  natareie,  at  gdy  pnssesony  s  diiał 
ogieA  baidaiąl  ich  jesieae  pomięssid,  gdy  nfaryte  po  g6- 
raeli  i  wąwoaadb  sasadtki,  wyparte  prtes  naszych  10- 
atafy;  wtencsas  Zamcjski  z  dwóch  gór  wcgskn  swojemit 

Eieió  się  kąsał;  ssła  czołem  {piechota,  lewem  dbrzv- 
n  nacimdft  jazda leksaa,  za  niemi  dętkie  kop^niki 
laBiali  pieszych  i  konnych,  wtem  Kozacy  jnrzedułszy 
dę  przez  gęstwiny,  z  przenuUiwym  wrzaskiem  wysypMŚ 
mę  razem  z  tyła  i  z  bokn  lewego.  Nieprzyjaciel  sądząc, 
tejnt  wszystko  zgubione,  zaniechawszy  obrony,  joł  ^o 
o  ndeczee  mytld;  rzucano  pancerze,  hełmy  i  zbroje, 
loil^ją  dę  wBzys&ie  wąwozy,  góry,  krzykiem  potrwo- 
toncij  i  uciekającej  drntyny:  wkrótce  wszystkie  miejsca 
aapdnione  trupami.  Wazęuie  nicgpn^jacicla  idgano  i 
bito,  klęska  jcĘd  była  niezmierna,  ledwie  cztery  tysiące 
ludzi  z  placu  bitwy  uszło  z  Ifiehałem.  Ku  wieczorowi 
dopiero  hetman  do  odwrotu  zatrąbić  rozkaaał^  i  ani  spo« 
esynku,  ani  pokarmu  nie  utył,  winrzód  nim  Bogu  unK 
czystych  nie  dotył  dzięków  za  zwycięstwo  tak  świetne. 
95  chorągwi  do  hetmana  zniesiono;  prócz  tych,  niemałą 
liezbętołnierstwo  na  ubiory  podarło  ^).  Wszystkie  prawie 
działa  dostały  dę  naanm,  pięć  ich  sami  Koza^  zdobyci* 
Póld  tak  zuchwały  i  niespokojny  człowiek  jaUm 
był  Michał,  prqr  t^du  zostawała  poty  względem  Woło- 
azeiyzny  i  ziemi  dedmiogrodzkiąj,  tu  z  domem  raku•^ 


^)  jfa  iwjdtttwo  <•  •dniMkm^  było  w  dskń  prseiiieiimii*  iw: 
W^jjĘMhm  pafiroDA  PoUdy  fatttMn  ZamojM  pnet  ifdil^csttośd,  mftki 
to  nft  grobie  Jego  lawieiił.  ZwiecbiiłeDi  Oniemo  w  roka  ISf  9,  lees 
Sidn^  s  t.^  chorągwi  fwk  nie  tn^Utlem.  M.  A. 
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shuD,  jiko  4eftr  {^rtą  pcfWtieiiie  iiitiiiplły  Arodki;  mi* 
ma  prsewainie  Awielo  ^dtiiemonego  twf^męstwh,  nie  mógł 
Zamojski  ą^aj»ó»  by  k  tej  strony  apokojnoAó  dla  ojesy- 
zny  jego  mogła  być  pewną.  Z  tych  względów,  gdy  pod-ł 
jiKzdom  swoim  ścigać  kazał  Michała,  aasecwoleniem  kró-^ 
lewakiem  wysłał  do  rządcy  rakaskiego  w  tych  stronach; 
Jerzego  Basty,  domagając  się,  by  a  przewrotnego  i  ni^ 
spokojnego  Miohi^  przykładna  kara  spełnioną  była;  by 
Siedmiogrodzianom  pozwolono,  lub  Batorego  na  tron 
przywr6ci6|  lab  nowego  obrać  ksiąięcia.  Niendie  to 
poselstwo  od  Basty  przyjętem  było.  „Dwór  mój,  odpo^ 
wiedział>  medzieć  będzie,  jak  z  Michałem  postąpić  wzglę- 
dem siedmiogrodzkiej  ziemi ;  nie  potrzebuję  rady?  potrzy- 
loroć  ziemia  ta  ^rzez  Batorego  ustąpioną  nam  jest,  mó*' 
wić  o^  Wołoszcs^uie  nie  dziA  jest  ni  czas  ni  miejsce.^ 
Wysłany  od  Zygmunta  Gosławski  wda  poznański  w  tych 
i  innych  sprawach  do  Wiednia,  pełną  obojętności  ode^ 
łnrał  odpowiedź.  Dwór  wiedeAski^  by  do  burzenia  Woło<> 
szczyzny  mieć  sposobne  narzędzie,  wspierał  przez  czas' 
niejaki  Michi^a;  at  w  wszczętej  o  działa  siedmiogrodzkie 
Idćtni,  od  Basty  sztyletem  zabity^). 

Zamojski  widząc  się  na  czele  gotowego  i  bitnego 
wojska,  gorącą  miit  chęć  wkroczyć  dalej  do  siedmio- 
grodzkiej ziemi,  i  prowincvą  tę  gwoli  mieszkaAców  i 
poAytków  kraju  swego  urządzić;  lecz  spóiniona  pora  roku, 
doBuigania  się  lycerstwa  by  je  do  domów  rozpuśeić^ 
gromadząca  się  nakonieo  od  Szwecyi  burza,  zniewoliły 
od  zan^słu  tego  odstąpić. 


O  Criowiak  ten,  podłag  iiriftdeotira  Jednego  t  wspófetefujch,  hjl 
pofftMi  w/aioftej  }  siidiej,  dingiej  brody,  pr^kr^o  wejnttiu« ,  wiarj, 
jeśli  miAł  jalui,  do  momtaańikiej  sUoiiny.  Wałąk .  ko^ut  Aon^  ^tk^ 
majątek,  ca  igraszkę  miał  sobie.  Rsadko  on  kiedy  wjpłaeał  ^ołd  Aet- 
niefzowi,  lecs  nmiał  go  sobie  njmować,  passczaj%c  mn  wodae  na  wsiyii- 
kie  łnpieetwa,  girałcy,  roaboje;  w  wynioełych  lamiaraeli  chciiroiet,  stt- 
ehwabtwa,  tłainił  uwagę;  śmierć  jedna  bnraUwej  niespokojnośei  po- 
położyła  tamę.  Ucsciwisy,  leci  rytmie  niespokojny  Zygmunt  Batory, 
po  kiikakroć  o  SledoMOgT^d  koBgąc  aię,  imlcaąc  nawet  s  Bekumna* 
mit  axakąi%ft  nakoniee^echronienia^  w  FoUce,  Datiii*  Pmileoh  1  An*' 
g^.nakooiec  w  Gaechach  fycie  aako^^Ł 
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.  Prsecpei  ile  ob^eMdoswiMy  okolłMM&oi,  IM  Wo- 
hnąajmnj  rozBtnyffkąjt^  nadąjąo  bifstiro  to  SymeMOWi 
Mobile,  brata  Jeremiego.  Odebrał  Zamojski  hołd  w  imio^ 
nia  królewskiem,  dai^ę  do  póinieJMego .  esaaa  odłożył* 
Zaledwie  Symeon  oa  objęcie  ksifatwa  do  Targoweite 
pnybył^  gdy  Radulay  ąjm  dawoego  hospodara,  wyzna- 
dooy  pntez  Porte  na  tente  arsad,  tamie  poApieszyl;  teet^ 
soatawiony  pray  Symeonio  %  hnfeem  Polaków  Zan  Fo- 
to^ staioata  kamienieeki,  praymnaił  go  do  oddalenia 
się,  i  nowego  hospodara  a  zwykłą  urooiystośęią  na  kaię- 
it^o  wprowadził  V*  Taki  miała  łu^dbe  ta  świetna  wy- 
prawa. 


ROZDZIAŁ  tl. 

We|aa  tataattka. 

K.  IMl. 

Jest  to  zaiato  rseeza  zastanowienia  godn%;  ii  naród 
p<risk]|  aez  z  przyrodzenia  bitny  i  mnakojąoy  w  bojach, 
nigdy  prawie  nie  ntywał  oręia  na  gwałtowne  zawojo- 
wanie Indów  nieohętnyeh.  Ws^rstkie  powiększenia  onego, 
naatiHiiły  przez  najtwiętsze  ze  wszystkich  nmów,  przez 
samydite  narodów  dobrowolne  ^do  łona  polskiego'  po* 
ląezeoia  się. 

Tak  w  1386  Litwa  nierozdzidnym  węzłem  spoiła 
się  zKorolaą;  tak  w  1464  dobrowolnie  praskie  prowin- 
€j%  poddały  się  Kaaimienowi  Jagielończykowi;  tak  na- 
koniee  1661  Wilhelm  Pestenberg  w.  mistrz  Kawalerów 
nieesowyeh^  widząc  się  ioisnionym  przez  Szwedów,  Mo- 
skwę i  Dani%  dobrowolnie  z  stanami  j  rycerstwem  swój em 
poduł  pod  befio  Zygmunta  Angosta  piękiie  inflant  kra-^ 
my  «). 


O  Heidenstein  pa^^.  S63.  i     ' 

*)  Ffttrs,  pada  9^jfetmm»  w  Iofl«ntaeh  Bikini^.  pfg*  US.'.' 


Digitized  by  VjOOQIC 


398 

Odt%d  nletftprMezeiM  krMonrit  poli»y  Itdantemi 
irtadałi,  lecs  opanowaaą  prtez  Siweddw  Estonia,  labo 
pny  koronacyi  jesseze  pnynekł  był  Zygmant  do  Pol- 
ski powródó,  przecież  dla  nafaienia  sobie  Szwedów,  obie- 
taiqr  swojej  dotąd  nie  ziicił. 

WidzidiAiiiy  powyżej  i  Biedołcłną  Zygmunta  do 
Szwecyi  wyprawf,  i  zręesnoM,  z  jaką  stryj  jego  Karol 
książę  Sadermanii  konystrt  z  tych  błędów,  by  mu  wy- 
drzeć beiło  królestwa.  Jakoż  wygnawszy  lab  ocisnąwszy 
stronników  prawego  króla,  wielowładnie  panował  we  Szwe- 
cyi. Doświadczona  żmiałośó  przywłańcicielą  baczniejszym 
Zygmanta  powinna  była  nczynió  na  całość  zostającego 
ma  królestwa  polskiego;  lecz  zwykłe  wąchanie  się,  nie- 
przewidzialność  we  wszystkiem,  afnożć  tam,  gdzie  bjrły 
podstępy,  taiedowierzanie,  gdzie  charakter  naroda  wie- 
rzyć kazał,  sprawiły,  śie  Zyemont  Estonią  i  Inflanty  bez 
żadnego  opatrzenia,  bez  żadnej  prawie  obrony  zostawił. 
Bewel  nawet,  przez  bojażft  by  go  Polacy  nie  opanowali, 
osadzić  zaniedbał  *).  Cała  w  tych  krajach  zasłona,  slda- 
dała  się  z  kilkaset  ż<^nierza  polskiego,  pod  dowódatwem 
Jerzego  Farensbacha  wojewody  wendcAskicgo. 

W  ^  stanie  były  rzeczy,  gdy,  ezyłi  to,  jak  nie 
którzy  mniemają,  z  tajemnego  aleeenia  króla  danągo  Fa- 
rensbachowi  by  dał  zaczq)kę,  czyli  też  przeciwnie,  aam 
Karol  sadermański  bez  żadncg  do  bq|a  pczyczyny  wpadł 
do  Estonii,  Rewel  i  inne  prowincyi  tąj  miasta  aosla- 
wione  bez  obrony,  opanował  ą  łatwością.  FarenstMMdi 
%  szczupłą  zostawiony  garstką,  niezdolny  tyle  zamków 
ni  bronić,  ni  osadzić,  lekkieini  tylko  po^lasdami  tra- 
pił nieprzyjaciela,  i  giy  Karol  oblegał  Derpat,  om  na 
ciągnący  oddziid  wojsk  jego  z  Kiessi  napadł,  zniórt  go, 
ostatki  na  niedolH*ie  zamarzła  rzekę  wpędziwssy,  p^o* 
pił  «). 

Posnid  naówczas  Zygnmnt,  iż  sama  tylko  siła  sa- 
bespieeigrć  mogła  od  Ba|Mblei  wynioriego  przy  właśeieiela; 
na  przypadającym  więc  w  początka  roka  tego  sejmie. 


*)  Fid8eeVi  pag.  189, 
*)  Piuocki  pag.  1S«. 
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MtaHiB  nrowrśeid  Btloiiią  b«Ai  piMdmi«,  uoitol  {Mad 
■taBani  dęttą  sa  tfaTJa  łałobf,  i  a  poilłki  nalegał.  Po- 
laey  nia  dieąe  nę  odfiiać  w  obe%  timwf  i  łaaaó  i  Sswa* 
4aiDi  trwq%Byafa  sojaiiAw^  ofraHadetyli,  ii  tego  jawaia 
aoBynió  nie  mogą,  i  tylko  ma  ()eśli  seeboo  i  włamKg 
flskataly  wojaf  pqiiarać)  pomoe  spiawiedliwą  jako  kr6- 
iowi  Bwema  dai  obieeaii.  Nie  wsłfio  a  oba  sirofl  ikatini 
^  poeteaowiemo. 

Wpl^a  eię  ponrimowohiio  neoiiHWpolIta  w  ty  woj* 
09  jat  pnes  sam  popfd  okolieenotai,  jał  «a  powodem 
d warakóWyktóRĘ^  tym  sposobem  ebeąe  pozyskai  sassc^ty 
i  nagrody  a  króla,  staroiytne  s  królestwom  sswedskiem 
inrzymiena  stargali.  Zapalona  ta  stiasina  .0  Inflanty  woj- 
na, dnmiąc  się  i  wybnehąjąc  koleją,  ledwie  w  steMdaia- 
mjlL  lal^  le  siratą  tej  pięknej  prowineyi,  traktatem  oliw- 
akim  w  r.  1660  aakoteayla  się. 

Na  pierwsi^  odgłos  najaadn  tege,  Krysatof  Radai- 
wy  balman  w.  lit  z  synem  Janasaem  podcaasem,  Do- 
Tokeet^ski  marsiałek  w.  lit,  obydwa  w  tyeh  stronaeh 
starostwa  i  dziertawy  swoje  mąjąoy,  pospieszyli  z  6000 
^9Mjif  i  600  pieehoty  ^);  leez  dowiedziawszy  się,  że  Ka- 
r<ri  z  94,000  postępowi^,  wstrzymali  się  pod  Kokenhan- 
Moif  aMby  nadehodząee  lioznie)sze  pałki,  zmoeniły  słabe' 
idi  bafea  Labo  Badziwił  piieeiw  tak  praewałnema  woj^ 
akit  nie  elieiał  eałkiem  garstki  fyoerstwa  swego  naraiad, 
nie  oierpiał  jednak,  by  w  nieeaynnoAoi  zostało.  Właśnie 
wtenesas  Kirol  sndermański  wojsko  swoje  na  tnj  eaę- 
iei  podkielił;  ratjznaezniefszą  z  działami  sam  kn  Derpa- 
tawt  prowadził,  Wnmgla  wysiał  kn  Eiessi,  synowi  za* 
swemn  z  pobocznego  łoła  Karlsonowi,  po  oalyob  Inflan- 
•cieeh  postoach  rozsiewać  roakazri. 

tkadatwtt  jak  biegły  w«dz  korafstajiie  z  rozdziele- 
nia tego,  wysłid  Dembińskiego  wdę  pamaw.  z  Linkiem 
kaait  darptskim,  do  ktAryeh  się  Fafensbaob  z  zaciekną 
Jaadą  i  pieoholą  niemiecką  prsyłąesył,  by  esąstkowemi 
atareakami  aia{NrayjaeieIa  ^a(>HŁ.  Dembiftski  napadlnr 
aaiffiM  pod  Ssaknasm  na  Karlioaa^  prtewataie  zgremił 
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I  4iSrktjl«ft  roii^mh^^  stoibM  te  Skm  «dał  ilf^ 
gdtie  już 'dowA&mi  wwediki  TFrang^egniBnieiBi  d«a^ 
łami. tłukł  mMA  nrary;  idiiwioaf  nmpodsmem  poJoih 
%$mem  mą  nasąych,  ansa  mitnać  ńę  umął^  łec*  po>- 
9tnc«iM;  aiewiolką  ich  liozbf^  ndersEjTł  taiiido;  wtew 
ŁndlwjAc  Weilu^ri  Ugoeki  wjimdną  i  miasta,  bitara  eo* 
laa  aii  Irndski  framuga;  pod  Weifarem  dwa  kosie ubilo^ 
Ligocki  w  bok  postrzelony  kulą  dBiriową>  odiiieipoii 
z^|owi«ka^1^|tfó^eomDierA.  fiswtdąi  walttą  .tłumami^ 
Dofohostaj«ki  lubo  Mdioay^wiaędBie  się  pnenoBii  tweieb 
aaobcea;  ta  gdy  Weiber  od  miasta-  liaseMU,  Siidoiaiaa 
»  Białoaefem  udem^  a  boku  i  środka,: Wincen^  Wofiia 
i  Tysskiewieztyl  twriąwaay  niepr^acietowi,.  m^  jego 
do:  ostatka  "Zodfikali. 

Okropną  :byta  klfska  Szwedó!^.  Z  7000  leditie  ick 
300  uszło ;  dwaDaśćie  dzii^^  jedenaAeie  duNągwi  i  eb4» 
^  dniu  tym  ftały.aic. rycerstwa  .litewskiego  idobyczą. 
Fanensbach  dwoma  geduiiami  praed  bitwąwjgeckai  b^ 
do  króla  do  Warszawy^  lecz  usłyszawszy  huk  dziid,  wff6^ 
eił  się  do  boju  i  dokatywał  odwateie }). 

Tak  świetne  zwycięstwa,  nie  zaślepmiy  wodzów  U* 
tewskich  wd  trudnem  ich  połofteniem;  ssczupK  w  lies* 
biSy  nie  widząc  ładnych  nadchodzących  posiikó>w  przez, 
nasrał  śniegów  (byt  to  jut  konieo  styiozaia),  w  lekkich 
obrotach  znajdując  wszędy  przeszkody,  umyślili  nie  spa* 
szczając  z  oka  zamku  Weiidy,  rozrzucone  sweiiufee  pod 
Kokenhaus  ściągnąd* 

Koc^stąiąc  Suderman  a  oddalenia  i  nie&sdrf  nar 
sayeh,  częścią  zdradą,  ezęścią  siłą  ,waii^  Dorpat,  Welznnr 
i  wiole  innych  zamkifrw. 

Opanował  nakoniee  miasto  Kekenhanz,  lees  zamek, 
osadzony  naszli  dziehiie  się  bnmiŁ  Sadziwił  hetman 
w.  L  wysłał  Scnbskiege  pułkownika  dla  cuHMmieidap  i 
opatrzenia  tąj  Iwieidz^)  Siei&ski  praebywany  Dświaę,. 
napadł  ciągnącego  B^proehami  ilywnośsiąwoffiia  saweda^i 
kiągo  Tyzenbauss,  abił  go.  pod  jSM^m^aM/iai  i  wo^ 
zabiał;  złąezywsqr  ąią,  pMaai  %  Jmnśmok  iMiHriłcA. 
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mMm  hrtiiu*tkim,  nie  «Me  iMehoty  i  fiOO  jaii^  ww^ 
w^ppi^f  postąpił  pod  miatle  2.000  Śsweddw  osadsoneu 
Dorohostąjflki  maniałek  w.  ks.  lit  w  toŁ  mkoace  z  @0(> 
Bwyeh  lądu  pod  sprawą  Białozora  podkomorzego  npitdu 
pośpieszył.  Zatrwoiony  o  całoAć  miasta  Karlsoiit  z  6,000 
wojska  eiągnie  ma  na  odsiecz;  Janosz  książę  Radziwi^ 
Enataehy  Tyszkiewicz,  Denhof,  Dorohostigski,  Jandził, 
SieiAski,  uderzają  na  niego  z  poczty  swo^emi,  porałaji^ 
i  ai  pod  zamek  Erlem  pędzą.  Utracili  w  tej  potrzetw 
Szwedzi  600  lodzie  dwa  działa  i  obóz  cidy  ')• 

Toezyła  się  wojna  ta  w  te  ciężkie  mro^,  które- 
mi  się  iskną  nieba  północna  toezyła  się  nakoniec  po«* 
większej  części  kosztem  i  łołnierzem  znaczniejszych 
panów  litewskich,  mających  starostwa  w  Infaneiedk 
Jni  nadchodziło  łato»  Zygmont  atoli  mdo  wsparty  oA 
stanów,  z  trudnością  do  podjęcia  się  tąj  wyprawy  npnh 
siwBzy  hetmana,  z  zwyldą  sobie  opieszałością  z  dalekich 
królestwa  prowineyj  śdągał  ładzi  i  działa;  jni  mówię 
lato  nadehodzilo,  gdy  Chodkiewicz  hetman  polny  litew* 
ski  z  800  ładzi,  cześdą  własnego  zaciąga,  częścią  z  o» 
ehotników  złoftonych,  złączył  się  z  Badziwiłem  hetma- 
nem w.  1.  Sędziwy  wódz  dowiedziawszy  się,  że  Karl- 
son  odniesionej  klęski  pomścić  się,  i  opasanym  Szwe- 
dom pod '  Eokenhaazem  prz^śó  nli  odsiecz  zamierza^ 
na  w£una  prośbę  Chodkiewicza^  dawszy  ma  za  towa< 
rziysza  syna  swojego  Janosza,  dla  powzięcia  wieści  • 
obrotach  nieprzyjacielskidi,  z  oddzitfem  eo  piechoty  i 
jazdy  wysyła.  Wyposzczonych  aa  zwia^  ok<^o  200 
Kozaków  przywiodło  jeńca  imieniem  Freiden,  który  do- 
niósł, ie  o  trzy  mile  tylko  Bisł  nieprqrjaciel;  toż  samo 
potwierdzi  Polak  jeden  z  niewoli  szwedzkiej  osdy,  do* 
dając,  łe  Karlson  gotąfąe  się  przedw  natarczywośd 
d^kieh  kopijników  polskich,  pomiędzy  lod  piesqr 
wmięttał  jazdę,  tę  najeżył  ostrogami,  i  wozami  zado- 
n9.  By  nie  dziełió  sił,  i  tak  joż  szezopłych,  wrócił  liet- 
man  Chodkiewicza  do  oboza  swojej,  i  wraz  pędzie- 
liw8qf  sqrki  na  pięć  ozęści,  sprawił  je  do  bojo.  Na  pia* 
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wen  tknyAt  9UŁ  Dof^luMiiŚBki  numMM:  w.  łit.^ 
lowe  tnymał  Strabowtki  kaattelan  pamawski  z  stnel- 
eanii  i  dńałaml  polnemi,  ta  nimi  sam  sfdsiwy  wóda 
a  wyborem  poważnych  snakdw,  na  tyle  esęśó  piedioty 
a  wickszemi  działami  na  wigórkach,  a  to,  by  łaoniąj 
ae  wfaystkioh  stron  ogień  na  nieprzyjaeiela  mó^  by6 
pnsaeianym.  Denbof  t  500  piechoty  i  artyleryą  dętką 
aosUi  przy  mieście,  50  Tatarów  strzegło  obozn^  Cide 
wojsko  nasze  do  trzech  tysięcy  liczyć  się  mogło,  Szwe- 
dzi mieli  4,000  piechoty  i  2,000  jazdy  ^). 

Earlson  obwarowawszy  spo8obniqsze  miejsca  pie- 
chotą i  działami,  połowę  jazdy  postawił  na  lewem  skrzy- 
dle, resztę  zaś  piechoty  z  jazdą  gęslem  pólkr^em  spra- 
wił pod  lasem,  tym  końcem,  ażeby,  jeżeli  Litwa  czoło 
ma  złamie,  z  tyła  mógł  na  nią  oderzyó;  piechotę  całą 
ostrogami,  czyli  wilkami  osadziŁ  Wrangel,  Eindener, 
i  Rosenberg  prowadzili  Niemców,  Karlson  przywodził 
l^onDym.  Uderzyło  najprzód  lewe  skrzydło  nieprzyjaciel- 
skie  z  taką  zapalczywośdą,  iż  Litwa  tył  poddamió  za- 
caęła;  oo  widząc  Chodkiewicz^  spiąwsąy  konia  ostroga- 
mi, ogromnym  głosem  wołi^  na  achodzf|cyoh,  a  wkrótee 
zebrawszy  ich,  tak  mężnie  i  natarczywie  na  Inflantczy- 
ków natarł,  iż  ci  najprzód  się  mieszać,  potrai  tył  po- 
dawać zacs^li;  tymczasem  Karlson  z  wyborem  jazd^ 
a  boka  naszym  zachodził,  lecz  uprzedził  go  Dorohostaj- 
aki  i  damał;  równie  szczęśliwie  powiodło  się  Strabow- 
skiemn  na  lewem  skrzj^le;  nuoniec  hetman  Badzi- 
wił  na  ntrzymające  się  jeszcze  ostatki  Szwedów  z  ko- 
pijniki  swemi  nataił,  i  z  wielką  klęską  zegnał  ich  zpla* 
en.  Legło  w  tej  potrzebie  do  2,000  Szwedów,  wzięto  19 
chorągwi  i  dziid  S3;  z  Litwy  80  zginęło,  wielu  ranio- 
nych. Wzięci  w  niewolą  z  szwedzkiej  strony  Kindeaer, 
Soienbeig,  Wrangel,  Tyzenbaoa  i  kilku  Oionlandoty'- 
ków.  Trmła  potyczka  od  siódmej  z  rana,  do  Angtej 
a  połndnia;  wodzowie  i  całe  rycerstwo  niepospolitego 
męstwa  w  t^  bitwie  dali  dowody;  waleczny  Doroho- 
stajeki  acz  ugodzony  trzemakałam^  nie  zsiadł  z  konia. 
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lees  do  koAeft  bit^y  poczynał  odwa^ie.  Wkrótee  mia- 
flto  Eok6DhaoZ|  doznawszy  wszystkich  okropności  gło^ 
dUy  zwycięzcom  poddać  się  mnsiało  *). 

Puszczony cb  wolno  Szwedów  pod  warnnkiemy  że 
przeciw  Polsce  walczyć  nie  będą,  bez  wiedzy  wodzów 
napadli  Kozacy  nasi,  obdarli,  niektóiycb  nawet  pozabi- 
jali; rozgniewany  Radziwił,  dowddzcćw  zbrodni  tej  gar- 
dłem  nkarał. 

Po  wzięcin  Kokenhanzn,  Chodkiewicz  opanował 
Trcjdent  i  Zygwost,  gdzie  tylko  małe  znajdowały  się 
załogi,  Radziwił  Kiessę  do  poddania  się  przymnsił,  a 
za  nadejściem  Fryderyka  ksiąiecia  knrlandzkiego  z  kil- 
kuset lodziy  poctągn^  pod  Ramborg;  lecz  tu  dla  odda- 
wua  panującej  niezgody  między  domami  ks  Radzi wi- 
łów  i  Cbodkiewiczów,  wzięcie  miasta  tego  chybiło 

Tymczasem  wieść  do  obozu  przyszła,  że  Karoł 
sadermaAski  z  Szwecyi  do  Inflant  się  zbliża,  i  że  wódz 
jego  książę  de  Nassau  już  do  Łums^lif  przybył.  Złożył 
hetman  radę  wojenną,  na  której  zważywszy  szczupłość^ 
ził  naszych,  nadewśzystko  piechobr,  postanowiono  udać 
•ię  do  Kiessy.  Tam  Radziwił  dowiedziawszy  się,  że 
khU  ciągnie  już  z  wojskiem,  i  że  hetman  poluy  koron- 
ny Żółkiewski  }uż  do  Kurłandyi  pod  Selbourg  przy- 
szedł, napiśad  do  niego  i  do  F^rensbacha  przywodzące- 
go w  Rydze,  że  jeżeliby  oni  z  huibami  swemł  chcieli 
się  %  nim  połączyć,  gotów  był  z  nieprzyjacielem  spo- 
tkać się.  Odpisali  obydwa,  że  gdy  król  już  z  wojskiem 
eiągnie^  bez  rozkazu,  jego  z  hnfoy  swojemi  ruszyć  się 
nie  mc^li;  sam  Zygmunt  napisid  do  Radziwiła,  aby 
w  nieprzytomności  jego  nic  ważnego  nie  przedsiębrano, 
i  owsnm,  by  Radziwił  z  wojskiem  swojem  do  Równe- 
go wojska  pod  Selbourg  przyciągnął.  Ruszył  więc  wódz 
litewski  z  pod  Wendy,  a  wkrótce,  czyli  to  zniechęcony 
opieszałością  króla,  czyli^jak  inni  twierdzą,  przymuszo- 
ny w  ważnej  sprawie  śpieszyć  się  na  trybunał  litewski, 
ezyli  nakoniec  niechcąc  pierwszeństwa  swego  przy  zbli- 
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tąjącmn  się  hetmanio  koronnym  atmoić,  do  Wilna  po* 
wrócił 

SsczęścieiDy  ie  hufce  przedniejezych  panów  litew- 
skich, zaufane  w  odwadze,  igęte  hojnoAcią  ChodiLiewicza^ 
pozostały  pod  sprawą  jego;  Karol  bowiem  snderma&- 
ski  z  64  okrętami  przybył  pod  Rygę  %  i  miasto  do 
poddania  się  wezwid.  Posłany  tam  jeszcze  przez  Badsi- 
wiła  Dorohostajski,  dzielnie  ma  wylądowania  bronił; 
poipieszył  tam  i  Chodkiewicz  ze  swymi,  i  w6ród  noey 
obóz  swój  rozbił,  Farensbachowi  poraczy  wszy  strat  mia- 
sta, sam  wziął  zewnętrzną  onego  obronę  i  silnym  opa- 
sał się  wałem.  Karol  w  10,000  wojska  sztormował  da 
miasta  i  obozn,  lecz  z  klęską  zawsze  odparty,  straciw- 
szy 1,200  ładzi,  spaliwszy  okolice  Bygi,  próżno  knsząo 
się  o  zamek  dyamentski,  skoro  odebrał  wiadomoAó,  ie 
Zygmant  z  Zamojskim  i  Żółkiewskim  nadciąga,  uszedł 
spieszno  do  Bewla,  odbiegając  wozów  i  koni. 

Jeżeli  hetman  Radziwił  i  Chodkiewicz  z  małem  woj- 
skiem ochotników  i  prywatnych  zaciągów,  tylekroó  prze- 
ważnie ogromne  wojslui  szwedzkie  zgromili,  tyle  zano^* 
ków  i  grodów  pobrali,  czegóżby  się  nie  można  była 
spodziewać,  gdyby  król  Zygmant  wcześnie  był  przygo* 
towania  wojenne  poczynił,  i  z  otwarciem  wiosny  z  lics- 
nem  wojskiem  sŁan^  w  loflanciech.  Inaczcij  chciały  aa* 
wistne  wyroki; /do  zwykłej  opieszi^ości  w  wpływie  na 
ostatnim  sejmie  achwalonych  poborów,  przydiu  Zygmunt 


')  Naat^pojący  list  napisał  Karol  do  miasta  Bygi: 
wam,  ie  kr^  J.  m.  sa  namową  Jeiuitdw,  papieską  religią  do  Siwe- 
eji  clicał  w  prowadiić,  nmowj  pod  ŁInkoping  nie  dotraymaN  fbrte-^ 
ee  sswedikie  nadgranicsne  obcym  poosadsat  Aotniersam,  inne,  jak  BUi- 
barg,  po  nieprsyjacielfikn  napadł,  powrdciwisy  do  Gdańska,  pisał  do 
bnnliwej  kapy  w  Finlandyi,  zachęcając  do  najmocniejsaej  prsedwko 
mnie  obrony.  Listy  m'  je  do  Stan.  Kor.  tchnące  pokojem,  odpisu  nie 
sjednaly,  posłańców  do  wi^ienia  pobrano,  ostatni  nie  caytająe  ode«> 
stano.  Nowa  Pamiiwa  po  niepnyjaoielsku  ml  si^  oparła,  kiedy  ta 
prsyssedłim  w  spokojnej  cale  my4U.  Zamek  ten  adradą  niegdyś  8aw«- 
dom  odebrany,  pod  moją  władaj  objąłem.  Jeicli  cheecie  papieską 
tyranią  srsnció,  moie  si^  podajcie.  Przywileje  wasae  w  całości  wana 
lachowane  i  pomnożone  będą.  Je*eli  n«e,  gniewu  mego  doinacie. 
Caektłć  tu  b^ę  od,  owiedsi  stnndw,  od  was  dokładnego  żądam  odpi- 
sn".  Dan  w  Iłowej  Paroawie  9  sierpnia  1601. 
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irrodiCHie  swe  ociąganie  tic  wt  wtsnrtkiem.  Zamojski 
tteEflpłe  i  opietsde  odbierając  le  skarbił  pabliemego 
periłki,  poiyeiyweijr  od  siostiy  swej  DtiatyAskiąj  i 
przyjaciół  zaaeanych  cmm,  ledwie  na  pocsątka  wrseśnia 
stanąć  mógł  na  granicach  Inflanti  sam  saA  Zygmunt 
dopiero  w  paidsiemika  naddągnąŁ  Ph>wadatt  on  s  sobą 
nieimiemy  Unm  panów  dworskich^  i  których  kałdy  nie 
jak  na  wojnę,  lecz  jak  na  gody  weselne  s  licznym  sse- 
ngiem  dworzan  i  rtog  prsybywid;  mnóstwo  karoc,  wo- 
tów, koni  powodnycb,  jucznych  i  lotnych,  niezmiernego 
taboni  stawiło  postać,  —  powód,  jak  się  później  okato^ 
q)6łanienia  tąf  wyprawy  i  niezmiernego  ludów  ucisku. 

Postawiono  nakoniec  mosty,  i  wojsko  całe  z  królem 
i  Zamojskim  przeprawiło  się  za  Dżwinę.  Król  Zygmunt 
siadłszy  na  konia  przybranego  z  przepychem,  obok  sie- 
bie mając  hetmanów,  dalej  przedniejszych  panów  lAknią- 
eyeh  od  iłola  i  dr^efa  kamienia  oglądał  rozciągnięte 
pa  równinach  szyki;  Uczono  w  tych  hufcach  14000  jazdy 
i  6000  piechoty,  prócz  niektórych  pułków,  co  jeszcze 
nie  nadciągnęły;  niewielka  licd>a  w  porównaniu  wojsk 
^  za  dni  naszych,  leez  dostarczająca  do  zawojowania  In- 
flant, Estonii,  i  położenia  końca  wojnie,  gdyby  nie  w  paź- 
dzierniku, gdzie  juź  tam  zimna  przejmują,  lecz  w  po- 
oątku  wiosny  stiuięła,  i  czynnie  była  użytą. 

Największem  było  Zamcjskiego  usiłowaniem,  by 
Karola  oddącnąć  od  brzegów  morskich,  i  do  wstępnego 
boju  przymusić;  lecz  świeża  pamięć  poniesionych  klędkL 
odmąłąj  Litwinów  garstki*  czyniła  go  l>acznym,  bysi^ 
nie  mierzyć  z  lieznicrjszem  wojskiem  Polaków.  Zamojski 
Aeąc  może  wyniosłego  książęcia  rozdrażnić,  a  przez  to 
pnywieió  go  do  bit^,  wyrzucić  mu  w  ostrym  liście, 
^iż  przeciwko  prawom  narodów  bez  wypowiedzenia 
woji^  wkroezył  do  prowineyj  polskich,  nie  jak  ż<^ierz, 
laez  jak  niesprawiedliwy  najezdnik;  npomini^,  aby  nie 
byjąe  się  sromotnie  i  nie  uciekając  do  swoich  okrętów^ 
wyszedł  w  pole  i  od  szabli  polskiej  godną  niewiary 

'  otrzymał  nagrodę  ^).^ 


*)  Boidniiiii}  wprswdsie  list  ten  Ktrola,  Isos  nie  wyprowadsił  gó 
rpoU;  na  dragi  littrtfwato  BMiasgr)  odpisał  Karol  sadstmaAski  wwj» 
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'  Za  tym  liftem  rnątył  Zimojski  z  wojakiem  fuwflbr 
Karolowi;  lecs  ten  nie  cncąo  bitwy  stoczyć >  poroezywazj 
obronę  Wolmara  Karlsonowi  i  Gwardie  de  Ponto,  aam- 
wsiadi  Da  okręta  i   do  Śzwecyi  odpłyń^;  przdożony 


nitach  krzywdzących  hduatui  polBkfepo,  2aiRojiki  wyzwał  go  na  po-- 
jedynek,  soitawnjąc  mn  wybór  broni  i  miejsca.  NatencMi  Karol  sa- 
pomniawny  oo  pnyf tajności,  oo  lobie,  oo  wodaowi  narodu  wolaęgo 
był  winien,  nie  jak  książę,  lecs  jak  podle  wychowany  człowiek,  tych 
w  odpowiedzi  swojej  utył  wyrazdw:  „Wyzywasz  mię  na  pojedynek. 
Wiedz,  i*  gdybyś  urodzeniem  i  dostojeństwem  był  mi  równym,  n:e  od- 
mówiłbym oitfgo;  lecz  .gdy  wielka  między  nami  aacbodii  rótoict,  in» 
nej  nie  ukyję  broni,  qiMm  solo  baouhf  quo  ita  egr§gie  imrtw  et  depe- 
xmn  daromtu ,  ut  illw$  diti  et  lod  noHrięgue  otmptr  memor  essss.  Boa* 
sądniej  uczynisz,  pisał  dalej,  gdy  się  w  obrębach  powołania  twego  aa- 
chowasz,  a  gdy  jesteś  pisarklcm,  będziesz  się  trzymał  pióra,  i  tem 
z  równymi  sobie  walczył.  Wstydiió  się  powinieneś  andkwalośd  twojej. 
JakAel  ty  cheeezeię  po^kaó  a  tym,  eo  jest  synem  i  atojjem  królowi*^ 
Na  ten  list  Zamojski  w  ta  słowa  odpisał:  „Oddane  mi  były  Ksk- 
roln  Sndermanii  listy  twoje  pełne  nadętości,  lećz  czcze  w  istocie.  Dzi- 
wisz się,  iem  za  knywdzące  cześć  moją  wyrazy,  nierówny,  jak  po- 
wisdatt,  tobie,  orętem  chciał  się  z  tobą  rospra^ó;  pfneia,  *e  nie  inną 
bronią,  jak  kijem  ohcesn  walczyć  ze  mną.  Opeca  tslate  godna  krią»g 
cego  rodn,  przekładać  kij  nad  szablę.  U  nss  w  Polsce  nie  niywają 
kijów  i  chłosty,  jak  tylko  na  tych,  co  się  zdradą  i  złamaniem  wiary 
splamili.  Bogn  dii^ki,  nicmasz  ich  ii  nas;  w  księstwie  Bndermanif 
ssnkać  ich  potrzeba.  Co  mi  piszesa  o  nrodzeninl  Szlachcie  polaki, 
eałek  wolny,  rówien  jestem  wszystkim,  tym  nawet  oo  od  królów  ród 
wiodą.  Nie  szukałem  tytułów  książęcych,  ani  ofiarowanych  sobie  pny* 
jąć  chciałem.  Piszesz,  że  Jestem  pisarkiem,  i  że  oręża  nosić  Die  po- 
winienem. Jestem  kanclerzem  królestwa,—  jak  w  Rzymie  tak  i  w  rzeosy- 
pospolitej  naszej,  obywatel  w  senade  i  obozach  razem  ojczymie  iwel 
służyć  może.  Rozumieerli,  te  kan<^rz  polaki  jest  to  samo  co  kan* 
dera  sndermański?  lecz  wiedz,  że  takich  kanclerzów  wiela  z  szlachty 
naszej  ma  na  dworze  swoim,,  bogatszych  nawet  i  dostojniejssych.  I«eca 
nietylko  kanclerzem,  jestem  hetmanem  wojska  polskiego.  Łat  dwa- 
daleśda  kilka,  jak  walcząc  su  ojczyznę,  rycerstau  polskiemu  przywo- 
dię.  Imię  moje,  cayny,  prace,  trudy*  otary  poniesione  w  ush^^adi 
neczy pospolitej,  nietylko  ojcayzaie  mojej,  światu  całemu  rą  już  zna- 
jome. Któżby  znał  dębie,  gdybyś  poddany  i  stryj  króla  twojego,  nio 
najechał  państw  jego?  Kie  ciesz  się,  że  ja  jn^  złamany  wiekiem  i  obo- 
■smi  schylam  się  ku  zachodoiH.  Bóg  czuwa  nad  Pobką  i  Litwą*,  dni 
fan  świetny  orszak  mężów  znakomitych  w  radaie  1  boju.  Ołi  kmj  bbio. 
nić,  i  zuchwaków  uskromić  potrafią  i  t.  d.  i  t  d.  *). 
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od  okgo  Md  prowiiqn|  ktiąftę  MwaniUy  eo  lydU^  d» 
Dorpatu  pospiesiyŁ  Wcgoka  nwddde  lamnifte  po 
twiodiaeD,  długiego  dobjwanis  sootewiaij  praco-  pny* 
kre  tiiDDa  ja*  dokiMaać  laai^.  Wcjako  bojowe,  łMur* 
da^  jeaseae  tłaame  onaabi  dwora  krtlewskiego  i  dwo- 
r6w  otaesąją^ch  go  panów,  ogoio^fy  kn^  a  waael- 
kiąj  żjwnoiei,  osobliwie  paotwy  diakoni;  wteneias  do^ 
pieio  Zygmiint  postnegł,  te  pnybjł  sapdżno;  nooaeBi 
i  głodem  ieiśnioDy,  aostawiweiy  Zamojakiema  dalaae 
trody  wypiawy,  sam  a  panami  i  niesmieniym  dworem 
dnia  piM^<>  gradaia  msaył  do  Wilna,  gdzie  ]uŁ  posło* 
wie  od  cara  moskiewskiego  eaekali  na  niego. 

W  powrode  swoim  do  litwy  dosnał  Zygmunt  skat- 
ków  prowadaenia  a  sobą  niesforayeh  i  rospnstnyeh 
finmów.  Wynisscaone  krainy  pierwsaem  jai  taft  drogą 
oągnifdem,  okropnego  doanawidy  głodu;  wyjadły  i  loi- 
seąyfy  wszystko  i  dworska  hałastra,  i  ek|gnąee  aa  obo- 
mm  duiy;  ałupione  miasta  i  wioski,  odbici  od  dom4w 
miesikaAce,  ginęli  lysiąeami  od  głodu  i  aimna.  W  spu« 
itononej  praediodem  wojsk  Litwie,  twAto  samydi  do^ 
anawano  okropnoid;  Wynikła  a  niedostatku  pokarmu 
morowa  aaiaaa,  praea  eaiy  rok  nastfpny  grasowida  sse- 
roko  ^> 

Srogośó  aimy,  njedestaitek  ftywnośei,  amnieissone 
Bily  przes  odjazd  królewski,  nie  zraziły  Zamojskiego 
od  wielkich  przeddęwaifć;  fjostanowił  dla  samego  za- 
tradnienia  szemrającego  iołnieraa,  dobywać  Wolmanu 
Uśj  to  miasto  i  twierdza  nad  rzeką  Treiden;  nmo« 
caione  s  natury,  bardziąj  jeszcze  Karol  utwierdził  łia- 
ittanu,  morem  wysokim  i  wielką  liczbą  dziid  ogro* 
Binych;  osadził  je  licznym  tofaderzem,  i*  aa  rok  cały 
w  ^rwnośó  opatayŁ  Zamajdii  z  narzędziami  do  do^^ 
tywania  podstąpił  pod  miasto;  ziemia  tak  była  zmar'* 
^9  i^  gdy  przyszło  daiałobitnie  sypaó,  musiano  ją  sie^ 
kieiami  n^aó  tak  głęboko,  ai  się  znalazła  wolna  od 
Bffozn.  Zawieduoae  ni^oniec  działa,  potężnie  tłuo  mmry 
uczęły;  po  ucaynioiifym  wył<Nuie  wysili  hetman  oddsial 
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aik^dckg  i  111114  sa^WKienel  pieebo^  do  wdsrda  się 
do  miasta;  iołnien  ten  naiOB^  t^ioią  simiiai  jni  nie- 
4^h9tDy  dlapannjąeego  w -bocie  niedostatka^  nieoohoeso 
biorąc  sif  do  aatannii,  se  stratą  soatii  odcartym.  Prsjr- 
pi^ił  hetman  ssinnii  dmgi.  By  saohfeii  piechotę  s  wiel- 
kim krzykiem  domag^ącą  się  tołdn^  Zamojski  Qrsiąc 
riotych  darem  wylieayó  je|  kąsał,  obieco|ąo  od  króla 
więcej)  jeili  miasto  sdobytem  będzie.  Pierwszy  Leśniew- 
ski z  szeaapfai  polską  i  węgierską  piechotą  poszedł  pod 
mniy;  dla  powiększenia  tąj  sscznpłej  liczby  zaohęcił  Za- 
mojski jazdę,  by  z  siadła  z  konia  i  szła  do  szturmu. 

Stan^  więc  Jak6b  Potocki  na  czele  jej,  i  podniósł- 
szy krzyk  niezmierny,  rzucił  się  na  mury,  dopiął  szczytu, 
opanowi^  kilka  baszt,  dwie  bramy  i  kościół.  Wzi^o  na- 
koniec  miasto,  lecz  przy  ucorczyw^  obronie  me  bez 
znacznej  straty  naszydi:  między  innymi  przy  sam«m 
wstąpieniu  na  wah^  |>olegf  Bieganowski,  Ifp^  dowodząjsy 
piechocie  węgierski^  ciężko  raniony.  Po  wzięciu  mia- 
sta wkrótce  poddał  się  zmek;  gdy  Earlson,  syn  a  po- 
bocznego łoża  Karola,  Jakób  de  la  Ctordie,  rządi^  tej 
twierdzy  y  stawieni  byU  przed  Zamq}skim^  hetman  nie 
podał  pierwszemu  swcg  ręki,  lecz  wraz  do  więzienia  do 
Kawy  odesłał;  drogiego  przyjął  z  uczciwością  i  wkrótce 
aa  innego  je&ea  zamieniŁ  Po  wzięciu  Wolmaru  poddały 
się  zamki  Ronneburg  i  Mojan« 

Tymczasem  zawód  w  płaceniu  ż<Mu,  wszjrstkie 
dolegliwości  zimna  i  głodu,  hufce  polskie  zmniejszały 
codziennie.  Przychodzili  pułkowniigr  do  hetmana  z  do- 
niesieniem, że  ^Iko  w  ni^tóiych  rotach  po  kilku  mieli 
żołnierzy.  Kozacy  pod  hetmanem  swym  Kostką  co- 
dziennie nalegali  o  Mpuszczenie  siebie  do  domów.  Za* 
mojski  co  mi^  i^otych  łańcuchów  i  innych  kosztownych 
aprsętów  przy  sobie^  zastawił  wszystkie,  a  z  niemałym 
trudem  dostawszy  na  nie  7,000  czerw,  zh,  uciszył  ni«ii 
tymczasem  domagania  się  wojskowych,  i  jakie  można 
było  w  zniszczonym  kraju  opairzywsify  im  leże  zimowe, 
o  stanie  swoim  w  te  riowa  do  króla  napisał: 

„NąjjaśnimsĘr  paniel  Już  doniosłem  w.-króL-HL 
o  zdobyciu  Wolmaru  i  innych  zamków.  Tęgośó  zimy 
zatisymige  dalsze  kroki  naszej  lecz  aie  ta  )eslBą|więk- 
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gn  dlt  wytrwiłegb  śołaierzii  polrti^go  pnestkoda: 
IJM  i  niedostatek  wmystkiego  trapią  to  dsidbe  woj  Ao. 
Potnebne  nam  są  nieodbieie  konie  do  jasdj;  potrze- 
\mj  ftołoierz  piescy,  t^o  jni  mi  tylko  garatka  soitajei 
poinebay  MA  na  eias  npłyniony,  daisiąjsiy  i  priy- 
tdy.  Z  powoda  lalegtotei  tą|,  porsnoa  anaki  awe 
ftrinien,  osobliwie  piessy.  Ci^iłęm  dotąd  co  edówiek 
piywatny  ezynić  mo*e,  lecz  jetoli  mię  w.  k.  m.  p.  m. 
■.  skarbem  swoim  wcseśnie  nie  raeaysz  sasiUAi  sa- 
piawdę  Ifkać  się  aalefty,  by  wszystkie  zdobycze  nasze 
lis  popadły  znów  w  rfoe  niepn^aciela;  więcej  po- 
wism:  lękać  się  potrzeba,  by  eiętkie  i  niepowetowane 
itraty  z  tej  omeszałoiei  nie  wynikły  dla  rzeczjrpospo* 
ttq  naszej.  Wojna  którą  toczę,  trudniejszą  jest  mi- 
kiciwy  panie  nad  tę,  ktć«ą  się  wiedzie  z  Moskalem, 
a  nawet  z  Tarczynem:  tych  wszędy  szabla  dosiągnąó 
fflote,  Szwedzi  zamknięci  w  warownych  portach  swo- 
ich, odbierający  morzem  wszelkie  posiłki,  od  lada  tylko 
lawBse  z  eięłkoMą  i  stratą  zaczepieni  być  m<^. 

„Jako  więc  wierna  rada  w.  k.  m.  upraszam  go, 
ibyty  jeieli  zdobycze  ś.  p.  króla  Zygmunta- Angnsta 
i  loóla  Stefana  zachować  pragniesz;  jeżeli  ohcesz,  b^ 
Estonia  przy  Polsce  zostida,  stand  aię  takto  i  z  swej 
atrooy  mieć  flotę,  byś  nią  strzegł  Gdańska,  Królewca^ 
Bygi,  bronił  nią  nawom  nieprzyjacielskim  przystępów 
do  brzegów  naszych.  Racz  więc  w.  k.  m.  p.  m.  nu 
w  tych  wszystkich  okolicznościach  złoftyć  sejm,  i  eo 
nąjiychlej  opatnyć  potrzeby  lycerstwa  twego.  Sama 
bowiem  odwaga  i  goriiwoćći  gdy  ogołocone  z  wszyst- 
kisgo  co  je  zaftywia  i  ntrzymiye,  niedługo  ddu^- 
wać  będą  mog^.''  Zygmunt  w  odpisie  swoim  za  od* 
daae  jema  i  npntdj  nsłi^  podziękowri,  przdotanie  do 
dalszego  i»asn  odłożył  '). 

W  czasie  lei  zimowych  w  laflancieeh,  Zamojski 
dowiedziawszy  się^  te  Zygmunt  po  śmierci  Anny  arcy- 
kii^nicski  rakmkiej,  o  drugiem  małte&stwie  w  tymże 
domu  zamyśla,  nq)isał  do  króla  odraduyąc  mu  te  mai* 
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idkrtiro  i  proMąe,  by  sif  rtoMJ  dl*  dobim  kiąjn  i  w. 
kniuiem  moBkiewskim  spowinowaoił;  powody  tej  rady 
były  nastopąjące:  te  gdy  po  imMljńk  Fedone  Iwano* 
wiem  w.  kniaua  moskiewskim,  jeden  tylko  syn  mało- 
letni chorowity  i  npoślediony  na  umyśle  lostawał,  eids 
nndsieia  patotwa  8pocqrwała  w  eóree  jego  Fedone,  jni 
idolnej  do  samęśoia,  i  jak  mdwiono,  piclmemi  pr^ro- 
dsenia  darami  sbogaeonej;  ie  od  wdy  Piaskowaktego 
łatwo  moftna  było  o  osobie ,  wychowanin  i  posap:n  ka. 
tą|  dokładniejsze  powziąii  uwiadomienie;  te  wojewoda 
ten  i  o  wisemnek  carowny  postarać  sif  mo*e;  te  pms 
powinnowaetwo  to  Zygmunt  będąe  jnż  królem  polskim 
1  szwedskim,  mógł  do  dwóch  koron  ogromne  państwo 
moskiewskie  prayłącsyć,  i  przez  to  stawszysięjni  pne* 
watnym  na  północy,  potężnym  w  Europie,  njrsyó  aif 
tafezą  przedw  niewiernym   dirześdaAstwa  ciiego. 

Powiemy  nift^  jak  głuchym  okazid  się  Zygmunt 
na  tak  zbawienne  rady;  uczynił  wył)ór  wspak  teosa 
przeciwny,  i  uporem  t^  krwawych  w  Polsce  rozterek 
stał  się  powodem.  Niezratony  tylu  trudami  i  przy-, 
krościami  Zamojski,  skoro  tylko  srogoić  zimy  zeliała 
Mągn^  z  leŁ  szczupłe  swe  hufee,  i  wraz  do  szturmo- 
wania zamków  zabrał  się.  SmngaUn,  Ermaet,  Hslmetf 
eaęśeią  mocą,  częidą  postrachem  przeszły  piod  bułat 
*  go;  stamtąd  poeiągn^  pod  Felin.  Miasto  to  było  me* 
lyi  stolicą  wielkidh  mistrzów  ryeerzów  mieezowyclL 
i  umocnili  je  potężnie  crzedw  napaiciom  moskiewskim; 
z  jednej  strony  oblewa  je  rzdca  Moldara,  otaczają  z  df«- 
giej  przykremi  parowami  przedzielone  gftry,  samiamek 
podwójne  baszty  i  głębokie  broniły  rowy.  Kozacy  pod 
wodzem  swoim  Mateuszem  Leżniowskim,  bez  wielkiij 
straty  opanowali  miasto;  dla  niedostatku  piechoty  tra< 
dniejszem  było  zdobycie  zamku.  Ochota  i  męstwo  hel- 
suma  i  tę  trudność  przemogły;  bo  gdy  gęste  bicie  dń$k 
uprzątnęło  wszystkie  około  twierdi^  przeszkody,  Zamcr^ 
ski  sam  zsiadłszy  z  konia,  zachęcił,  by  i  reszta  jaichr 
toA  uczyniła;  towarzystwo  zagrzane  przykładem  sędsH 
wego  wodza,  rzuciło  się  na  pierwsze  mury  i  wras  je 
zdobyło;  lecz  zostawały  drugie  tak  wysokie,  to  bez 
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*ikfai,  Q  )Mrf^h.  aie  mjUśi  uHitynioroirie,  w4t»pi«^ 
ń)  na  nie  nie  l^ło  motiia. 

W  m  ehwili  mm  wystawieni  aa  wszystkie  strielbj 
nieprsyjaoietskie)  groty,  z  niemałą  stratą  oofnąi  się  ma- 
deli.  Polee^  na6wcsas  waleemy  Farensbach  wojewoda 
wendeAski,  kala  pnes  piersi  pnessyty;  poległ  s  nie- 
iffliemym  rycerstwa  talem,  jak  mąż,  który  praes  lat 
tjrle  walecył  m  ((jezysnę  i  umarł  za  nią.  W  następa- 
jąayeli  dniach  z  większą  jeszcze  nsilnośoią  *  gotowano 
uę  do  sztormu:  Zamojski  gdy  coraz*  blitej  podwodzi 
dtisła  i  sam  je  kieraje,  ledwie  został  przy  tycia:  kula 
bowiem  przebiwszy  klamrę ,  która  pas  jeig;o  ^linała  lekko^ 
lostawiła  mu  ranę  ^).  Tu  po  uczynieniu  wyłomu,  jut 
%  największą  natarczywością  idącemu  do  szturmu  ry- 
eerstwtt,  samo  ssczętcie  przybyło  na  pomoc:  skład^f 
prodiów  aapaliły  się  w  zamku.  Oblęteni  w  ostatecsncd^ 
widząc  się  zgubie,  wydali  flagę  pokoju,  by  o  warunU 
poddania  się  umówió.  ^  Opanowany  zamek  od  naszych^ 
Szwedom  I  SUemcom  i'  Szkołom  pozwolono  udać.  się 
gdzie  chcieli,  Inflantozykowie  zostawieni  królewskiemu 
lądowi  *). 

Po  wzięcia  Felinu  nowe  frasunki  i  trudności  obar^ 
eiać  zaczęły  wodza  .polskiego.  Żołnierz  widząc ,  te  od 
tik  dawna  prayobie^my  mu  tołd,  w  najmniejszej  nawet 
«(śei  wypłaconym  my  nie  był,  szemrać,  i  jut  nawet 
poshiszeiiatwo  wypowiadaó  watył  się.  Niemało  na  tem 
esła  poniosła  wyprawa;  nie  jedna  pogodna  chwila  z»- 
kotezenia  tej  krwawej  wojny  opuszczoną  została.  Za* 
trwotony  bowiem  Karol  stratą  Felina  i  tylu  zamków^ 
w  Szweogri  jut  niemałe  do  popierania  wojny  napoty-^ 
k^ąc  tnulności,  jut  metylko  o  Inflantach,  lecz  o  obro- 
nie Estonii  całkiem  był  zwątpił.  Z  tej  przyczyny  przea 
wodzów  awoich  Ifansfelda  i  ks.  de  Nassau,  stanu  si^ 
z  Zamojskiego  o  pokój  lub  zawieszenie  broni ;  lecz  gdy 
Zygmunt  właśnie  wtenczas,  gdy  wcjsko  bez  tołdu  i  po- 
siłków zostawiał,  wymagał  od  Karola  Sudermanii,  by 
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nietylko  z  Inflant,  leer  i  cale|  Eslmii  i  t  tronu  ...^^n, 
Karol  widsąe,  te  siły  Zygmnata  nie  odpowiadidy  jego 
wymaganioniy  to  wojsko  snieohęeone  smniąjasało  się 
eorazy  te  i  w  Polace  nawet  tlały  bantów  płomienie,  m- 
brał  00  mógł  ladii,  ogirfoeone  w  Estonii  samki  osadiił, 
i  w  mniemania,  że  Zamojski  odbietonym  będaie  od 
wojska^  uderzyć  na  niego  gotował  się.  Lees  omylSa  go 
nadzieja.  Zamojski  otrzymawszy  od  króla  500  pieehoty 
pod  dowództwem  Jarzyny,  i  hnfiee  dworskiego  tołuena 
pod  Mateuszem  Niemojewskim,  z  własnej  Ueezeni  za- 
spokoił szemranie  dawnego  lyoerstwa  i  wymógł,  te  ja- 
sseze  ezas  jaki  zostaną  przy  znakach. 

Tak  uprzątnąwszy  przeszkody,  wydał  lietman  lekką 
jazdę  Ini  Estonii;  ta  ea^  tę  prowincyą  wzdłat  i  wszerz 

Jrasigąo,  wojsko  Mansfelda  zgromihi,  sam  wódz  le- 
wie do  Rewia  potrafił  się  schronió.  Kossakowski  na- 
padłszy na  załogę  Dorpatu,  z  szaAoów  dla  ptcowaaia 
wyszła,  zniósł  prawie  ze  szczętem.  W  innej  stronie  Ko- 
zacy schwytali  przy  Oberpólm  Hila  AngKka  i  Pila  In« 
flantczyka;  pierwszy  był  rządcą  twierdzy  Weissenszteinnt 
czyli  Biidego-Kamienia.  Zamojski  znalazłszy  Oherwillm^ 
opuszezonem  od  nieprzyjaciela,  zostawił  w  niem  zdogę, 
sam  zaś  przy  końcu  czerwca  pod  Biały^KamieA  połotyl 
się  obozem.  Załoga  twierdzy  tej  po  schwytaniu  przei 
Kozików  Hila,  obrała  sobie  za  rządcę  nlijakiego  Alfonsa, 
rodem  Hiszpana;  dla  lepszej  obrony  twierdzy,  spaHla 
miasto;  zamek  acz  połotony  w  równinie,  dla  otaeza}%- 
^ch  go  bagnisk  i  trzęsawio  ze  wszy8tki<di  stron,  trudny 
mLA  przystęp;  około  samej  twierdzy  wyniosłe  mury  i 
rowy  głf^okie.  To  tak  trudne  pdotenie  skłoniło  wiełn 
i^odzów  do  radzenia  Zamojskiemu,  by  oUętenie  Białe* 
go  Kamienia,  zapowiadające  długą  stratę  czasu  i  ludzi, 
zaniechał,  i  w  inną  stronę  siły  rzeczypospolitej  obróelk 
lecz  hetman  znając  watnotó  tej  twierdzy,  nieebcąc  j^ 
za  sobą  zostawiaó,  nadto  widząc,  te  wielu  ochotników 
Niemców  i  Francuzów  twieto  do  niego  prsybyłydi  tą- 
dido  się  przekonać,  cąyli  Polacy  równie  byli  zręczni 
w  braniu  twierdz,  jak  odwatni  w  otwarlyeh  bojach^  do- 
bywanie tej  twierdzy  postanowi.  Opasawszy  więo  Btafy- 
&amie&  ze  wszech  stron  dlajprzesięcia  doweau,  ws^rst- 
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Ue  sttsidiit^  i  pAtnab^  do  mtanm  gttaMo^  poMraeg^ 
to  miiry  oajmiii^  wymorie  i  najspofllabiuąiBze  do  tła- 
oiMia  s  dsał,  hjły  od  strony  p^noODcij ;  lees  pneko* 
m^  «9  laiom,  to  ni^rsebyte  tnęsawkka,  tak,  te  oi 
Indska,  ni  iwiencea  «topa  otnymaó  się  aa  .nich  nie 
iMCb,  rozlewał^  się  zewsiąd.  Pnoa  zasypywania  ieh 
pod  ogniem  niepnyjaoiekkim,  wiród  dłdiów  ostawnydi, 
była  eiftką  i  dłogą;  wszystko  jednak  zmodki  wytrwa-^ 
łsto  i  niezem  niepoftyte  pragnienie  chwały;  spiowa- 
^daoBe  z  niesmierneitt  ntradzeniem  pale,  belki  i  <mós^^ 
'napriniały  błotniste  przepaści.  Gdy  wojsko  oałe  jol  bli- 
sko miesiąca  te  oifikie  podejmąje  prace,  doniosły  czafy 
naase,  te  Szwedzi  pod  wództwem  Beinalda  Amęp  zbie-* 
r^  MĄ  pod  Rewłem  w  cela  przyjtoia  na  odsiecz  Wei* 
sensteinowi,  Natyduniast  Żtikiewski  z  ca^Aoią  woisluk 
napraedw  wysłany,  jot  znalazł  ich  o  przyficia  swen^ 
apMdzonyoh  i  w  sprawionym  szykn  stoląeych.  Żół*' 
kiewsld  bez  dania  nawel  odpoczynka  swoim,  na  nieprsy^ 
jaeielA  nderzyL  Przez  dwie  godziny  bez  todnctl  stroA 
obydwóch  przewagi  dzMnie  walccono,  zwłaszcza,  te 
Sswedsi  przeciw  natarezywotoi  kop^ników  polskich 
oelteaii  naksstałt  płota  obwarowali  się  wilkami;  napróino 
eiftkie  pałki  Ste&na  Potockiego  i  Zygmunta  Eaaiaaow* 
skiego  przełamać  je  anłowały ;  po  dwakroć  do  odstąpienia 
zsMMSOoe;  at  nakoniec  lekka  jazdoi  obszedłszy  niep»y*t 
jaeiehi  z  tyła,  szyki  jego  mifszać  zaczęła;  na  odatępu* 
jMydi  od  swych  warowni,  razem  wszystkie  półki  koone> 
odersając  z  niezmierną  natarczywością,  rzei  krwawą 
q»rawiły.  Amep  od  jednego  towarzysza  kopią  nawskrói 
{Hiebity  poległ,  z  piechota  szwedzkiej  ledwie  któren 
osoedł,  mido  wziętych;  ociekającą  jazdę  Polacy  ai  do 
Bewin  gonili;  wiela  zabitych,  znacznicśsi  pojmania  cały 
obte  z  dziidami  dostał  się  w  ręce  zwycięzców* 

l^ynicaasem  w  początlutch  sierpnia,  gdy  po  napd* 
nioiiycdi  joś  liagnach  przełoteni  nad  artyleryą  Piasków* 
ski  I  Woioieki  pod  samą  twierdzę  działobitnie  zawiecUi,. 
pelętnie  tłae  maty  zaczęto;  po  aczynionym  wrłomi^ 
Zamojski  pragnąc  osscsędzió  krwi  łódzkiej,  wysłał  trę«^ 
baeza  do  oblęśonyeh,  okazując  im  oicjpodobietotwo  daŁ« 
saąi  obrony^  zadbęcą)ąc  do  poddania  mę,  inaeaej  lioY^m 
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wnftfUkiy  w  płet  by6  udało  ii^«I«Mk  OdpMlediMl 
iM^telkisyy  że  prostą  by  pnei  godsinf  tylko  ogieA 
z  dtiftł  wstrzymano;  by  mieti  cza»  do  namydlenia  eif  o 
wamnkach.  Zamojski  zledł  Letoiowskiemu  by  odpo* 
wiedziały  ie  hetman  znąfdowid  się  w  obozie,  i  że  noo 
nastąpi  nim  poedstwo  zajdzie  do  niego;  wzg^fdoM 
wstrzymania  strzelby  ładnego  od  wodza  nie  miał  roz« 
kaza,  radził  im  więe,  by  oo  ezynió  pragną,  ńezyiali  bez 
awłoki.  Powtórna  proftba  o  pół  godziny  tylko  czasot; 
i^ównież  odmówioną  z^ostała,  i  owszem  hetman  Irieier 
z  dzii^  podwoió  i  piechocie  t  podniesionemi  chorągwia- 
mi z  knykiem  niezmiernym  do  szturmu  06  rozkazi^r 
Pozbawiona  wszelkiej  nadziei,  wysłała  twierdza  n^z- 
oów  swoich  Frangela,  Alfonsa  Hiszpana  i  dwóch  prared- 
aiejsz^ch  z  miasta;  ci  twierdzę  z  wszelkiemi  sprzętaoff 
oddah  nazigatrz;  przy  radosnych  okrzykach  i  mnzyee 
wojenn^y  wszedł  do  niej  żołnierz  polski.  Zamofski  dtię^ 
kował  wojska,  zalecił  królowi  jako  najdzidnłąj  w  tej 
sprawie  poczynających:  Jakóba  Potockiego,  którego  nad 
twierdzą  przełożył,  Piaskowskiego,  WożniekiegO|  Char- , 
lińskiego  i  Leiniowskiego.  Pochowano  ze  cadą  wojenną 
poległe  prz^  tak  tmdnem  dobywaniu  rycerstwo.  M^irjr 
zacnii^szymi  zabici  w  pierwszych  przystępach  SuhM^^i;' 
w  drugich  Domołowski,  Ostrzebowski  osiwiały  starsee 
ciężko  raniony;  w  trzecim  przystępie  Horodysiri,  Jan* 
kowski  i  Klanicki  siedmiodziesięcioletni  starzec;  zpie- 
dioty  w  napełnianiu  trzęsawisk  wielu  poległo,  wteln 
było  ranionych. 

Po  wzięciu  Białego- Kamienia  najprzód  Kozacy,  po- 
tem i  inne)  broni  żołnierze,  jak  gdyby  za  otworzonemi 
namkniętych  szranków  bramami,  uchodaió  zaczęli;  na- 
próżno  hetman  chciał  ich  wieśó  pod  Derpat;  podjęte 
dotąd  trudy  i  niewypłaeenie  żołdu  sprawiły,  że  się  naai4- 
wić  nie  dały.  W  tem  położeniu  Zamoiski  wszystkie  do 
tego  obrócił  starania,  by  nim  przybędzie  następca  jego,^ 
{od  wiosny  bowiem  upraszał  króla,  by  mu  g^  wyzna- 
czył, zalecając  do  tego  hetmana  Badsiwiła  lub  Cbod-- 
kiewicza),  prowincyą  i  zamki  opatnył,  i  w  jak  najlep- 
szym oddid  mu  stanie.  Do  60,000  fl.  pr^rshuiych  nm 
se  d^arbn  pubUoznego,  swoich  19,000  4odaw98y,  wsta^ 
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j%ee  j«Meie  wigjjiko  pr^  pdtlosietotwie  ntnjm^ 
w  Białym-KamieBio  800  piechoty,  600  w  Felinie,  w  in- 
syeh  zamkadi'  bardsię)  podłóg  moinotci ,  nH  wymaga- 
jąe^  potnel^r,  roołoiył.  Wssystkie  samki  iywnoAdą  aft 
z  Mouwy  sprowadzoną  opatrzył.  Baz  jeszcze  napisał 
do  kr^la,  by  nowe  coprędzej  przysyłał  zaciągi,  nłył  li- 
tewakich  Tatarów,  słowem  powtórzył,  co  jni  tylekroó 
wyrafti^,  ie  jefteli  siły  dostateczne  i  ftołd  niezawodny 
opatnEonemi^  zostaną,  jeszcze  te)  zimy  całą  prowincyą 
podbió  i  wojnę  nkończyi  nie  tradno  biedzie;  przeciwnie, 
jefteli  podobna  opieszałość  >  jak  dotąd,  potrwa  na  przy- 
szłość, lękać  się  nalefty,  by  Karol  sndermański  nie  od- 
tjtksi  wsĘTstkich  tyla  krwi  nabytych  zdobyczy.  Próftne 
nalf^gania;  przy  nadchodzącej  zimie  Ofaodkiewicz  z  bra- 
tem swoim  Alexandrem  w  sto  tylko  koni  własnego  za* 
eiągn  przybyli.  Zamojski  złamany  trądami  i  wiekiem, 
lat  bowiem  63  liczył,  ostrzeżony  od  przyjaciół,  te  za- 
wiści chwały  fego  dworacy  tysiączne  dotąd  wzniecając 
mu  przeszkody,  oskarftąją  nawet,  fte  on  sam  w  zmowie 
z  wiełirząeymi  jnft  w  krajn,  bunt  w  wojska  przeciw 
królowi  podnieca,  zdawszy  wództwo  Chodkiewiczowi, 
n^n  niesmaku  i  zgryzoty,  około  Boftego  Narodzenia  do 
Zamościa  powrócił  ^). 

Mimo  znakomitych  zwycięstw  i  zdobycz  świefto 
odniesionych  w  loflanciech  i  Estonii,  nienzapełnione 
krain  tych  podbicie,  niespofcojność  i  obawę  zostawiło 
jeezcze  z  tej  strony;  lecz  krzewiące  się  wewnątrz  kró- 
lestwa zawziętości  i  niezgody,  sroższemi  niebezpieezeA- 
stwami  zagrażały  ojczysnie. 

E.  16M. 

W  tym  stanie  były  rzeczy,  gdy  zwołany  przez  kró- 
la sejm  zebrał  się  w  Krakowie,  na  początku  stycznia 
1603  rokn.  Wiele  było  przedmiotów  nagłych  i  ważnych, 
godnych  uakoaiec,  sejmujących  uwagi.    Niestety!   zni- 
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kei^iy  one  w  ooiadi  uuUepioByeh  osoMstami  wuniftao- 
śoiami.  Pierwsza  atoli  sesya  odbyła  się  spokojnie.  W  nie- 
priytomnośei  prymasa  Maciejowski  biskap  krak.  imię* 
niem  senata,  marsziJek  izby  poselskiej  Felix  Krzyeki 
imieniem  staną  rycerskiego,  wynosili  pod  niebo  świetne 
czyny  Zamojskiego  w  Inflancieeh.  Nie  słyszał  mąi  mę- 
iny  tyeli  pochwiJ,  nadwerężonem  zdrowiem  w  Froszo- 
wicaeh  zatrzymany.  Zaczęto  na  sejmie  domagać  się 
przed  wszystkiem,  by  wakafące  nrzędy.  mianowicie  la- 
ska w.  kor.,  po  postąpienia  Zebrzydowskiego  na  woje- 
wództwo krakowskie  przez  dwa  lata  wakująca,  oddan% 
była.  Życzył  Zamojski,  by  urząd  ten  oddany  był  lab 
z  kolei  Mikołajowi  Wolskiemn  marszaŁ  nadw.  kor.,  lab 
tei  Markowi  Sobieskiemn  woj.  label.  Król  za  namową 
Jana  Tarnowskiego-  biskupa  kujaw.,  wbśnie  dniem  przed 
przyjazdem  hetmana,  urząd  ten  oddał  Zygmuntowi  My- 
szkowskiemu; a  gdy  podkanderzy  Piotr  Ty leoki,  przy- 
jaciel Zamojskiego,  od  oddania  mu  laski  słabośeią  zdro- 
wia wymawiał  się,  król  posłid  do  niego  z  ońwiadcie* 
niem,  że  jeżeli  wraz  nie  poipieszy,  on  sam-  z  tronu  od- 
da laskf  Myszkowskiemu.  Tylecki  acz  niecbętnie,  stał 
siff  posłusznym.  Później  za  przybyciem  swojem  Zamoj- 
ski stałym  umysłem  urazę  t|  poniósł,  rzadko  do  senata 
przychodził,  milczał;  lecz  gay  rzecz  wamiA  o  powtór- 
nem  ożenieniu  króla  z  Konstancyą  Bakuszanką,  siostrą 
zesdej  żony  Zygmunta,  powstał  Zamojski  z  miejsca 
swego  przeciw  ślubom  zalłazanym  boskiem  i  łudzkiena 
prawem,  szkodliwym  we  wszystkich  politycznych  wido- 
kach. Mowa  ta,  bardziej  może  osobistą  urazą,  niż  gron- 
townością  rzeczywistych  powodów  usprawiedliwić  się 
mogąca,  żywo  obruszyła  Zygmunta;  a  gdy  z  jednej  stro- 
ny dworscy  jątrzyli  serce  ćrółewskie,  zdrugiąj  z  innych 
powodów  urazem  na  króla,  acz  przeciwni  dotąd  Zamoj- 
skiemu, dziś  przez  wspóIność^  niechceiów  starali  się  o 
przyjaźń  jego.  Między  tymi  Alexander  książę  Ostrogslci 
wda  wołvAski,  potętay  naczelnik  wyznania  s^zmatye- 
kiego,  całkiem  się  na  stronę  kanclerza  przerzucił;  wiród 
takich  zawziętości,  wśród  tak  gwałtownych  pasyj,  burz- 
liwe i  nieporządne  były  obrady,  iem  bardziej ,  że  Zamojski 
mogący  jeden  powagą  swoją  porządek  i  pfzystojnośd 
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powhkM,  odsuiął  sif  s  sefiatn.  Ni^próżno  wołano  o  po^ 
dki  i  pobory  na  wojnę  iaflantoką.  Syzma^cy  słąeayw* 
IZ7  fię  s  posłami  wysaania  ewangeliekiego,  nie  dopnraezali 
ładnągo  waioate^  pókiby  ich  knywdy  aprostowanend 
me  były.  Nierac  a  obrazą  mafeetatiiy  z  nehybieniem  se- 
Dttoiriy  posłowie  aiemsey  wpadli  do  izby  ^)  wyteaej  a 
domaganiami  swojemi,  pionmigM  najbmrdziej  przeciw 
nadużyciom  władzy  dnchownejw  Kaz,  gdy  Sworżowski 
poseł  ziemi  lwowskiej  najostrzej  przeciw  księżom  po- 
wstawała Baranowski  bisknp  płocki  odpowiadając  mu 
imieniem  dnchowieńatwa,  rzekł:  „Odrodzili  się  zaiste  0- 
bywatele  wieka  dzisiejszego  od  przodków  swoich,  gdyt 
tamci  obstawali  przy  wierze  śtej  katolickiej,  i  kapłimów 
jej  ssanowaóanriełi.^  Na  te  słowa  wyleciał  Sworżowski 
I  senata  do  iziiy  poaalskiej,  a  przybrawszy  sobie  kilka- 
oaata  podów  równie  zapalczywych,  wpadł  napo¥nrót 
pomiędzy  senatorów^  i  w  uszczypliwej  Baranowskiemu 
odpowiedzi  te  dodał  słowa:  „Sam  waszmośó  chyba  od- 
rodziłeś się  od  przodków  swoich,  gdy  zapominasz,  żeś 
wwohiej  ziemi  ?^iął  żyeie.^  Wszyscy  umilkli  na  te 
słowa,  ani  Baranowski  sporu  tego  dalej  popierać  nie 
iou&ł.  Niedosyć  na  wzajemnych  przymówkaloh,  wkrót- 
ce głodniejsze  czyny  ujrzano;  dla  zapobieżenia  hidasom, 
któremi  ifvjeżdżająee  na  zamek  karoce  i  dwory  pańskie 
obrady  aejmigągrch  tiamiiy,  król  bramę  zamka  ieia-^ 
mym  łańcuchem  zawieźć  rozkazał.  Alexander  ludążę 
Ostrogski  wda  wołyAaki,  przybywając  z  licznym  dworem 
i  ludem  zlH^ojnym  na  sesyą,  znaladszy  bramę  zawartą^ 
przeeiągttieny  łaiiieadi  rozerwać  rozkazał,  i  cidą  gro-* 
madą  t'  niezmiernym  trzaskiem  rnni^  na  dziedziniec^ 
Naząjatrz  powtórnie  przeciągniony  łańeach,  powtórnie 
rozsłekanym  zostid^.  Taką  była  postać  sejmu  tego; 
różflowiercy  nic  nie  mo^c  otrzymać  od  zaciętości  Zy- 
gmunta, we  dopuścili  przejścia  żadnej  innej  ustawie^ 
co  najlepiej  życzących^  obojętność,  a  może  i  skryta  mi* 


O  Natfwozas  iiba  potel«1ca  była  na  dole,   lenatorska  na  g<5rBe» 
objdwie  traktowały  prsea  posłdw  iwoich. 
*)  Piasecki  pag.  210. 
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Mei  włatnig  ladoić,  ie  bez  mdi  nie  mę  dohngo  po- 
stanowić nie  mogło;  w  iibie  poeelekłid  ^"h  ^^"^  mecS 
aa  swaiaeh;  dla  pannjąeej  w  Litwie  morowej  tarasy  i 
miflieienia  tąj  prowincji  pnes  tdzierslwa  i  niersąd 
wójd[  tamtędy  oiągnąqreh,  uwolniono  prowinoyą  tf  od 
nstanowiooMo  na  prseaslym  s^mie  łanowego  podaikn, 
Bfłotono  jednak  eioppwe  *). 


ROZDZIAŁ  m. 

lartl  ralcnaaaskl  lLerqfite  i  aiesgM  aitqrck  1  aieebęd  km 

lygmmlewi.  tglasia  dt  kMtm.  Śpienj  4e  laiant  IMty  ped 

Małym   lamiealem.    Ustj  Bialeienu    Pnewaiae    iwydęrtwe 

CMklewien  ped  Urckelmem. 

ft.  MM. 

Spokojnym  bvł  rok  1604  w  królestwie  naaiem,  lees 
apokojnośi  ta  była  jak  eissa  fal  morakieh,^  bm^we  na- 
indniee  popraedząląca.  Jakoż  opróes  nieakoAesoncjf  je- 
sieie  wojny  sswedsddej,  opróci  lekkomyUnie  lerwanego 
prsymiersa  z  Moekwą,  w  domn  zniechęcone  Inb  pyebą 
nniesione  nmysly,  dtagie  i  cięikie  ojciysnie  gotowi^ 
sabonenia.  Labo  jednak  tlejące  ze  wszech  stron  pote- 
ly  razem  prawie  okazywać  się  zaezi^^  by  nie  przeiy* 
wać  pasma  zdarzeń,  nie  mieszać  nwagi  czTtelnikay  nim 
o  rokosza  Zebrzydowskiego  i  wojnie  moskiewskiel  po- 
wiemy, o  sprawach  szwedzkich  i  innych  pomniejszych 
wspomnieć  naleśy.  Nie  tąjne  byhr  Karolowi  tląjąee 
w  Polsce  rozrachy^  nie  tajne  możnych  przeciw  Zygmun- 
towi niechęci;  Amiały,  gotowy  na  wszystko,  przez  po- 
strachy więzienia,  wygnania,  przyflnmił  najprzód  w  Szwe- 
cyi  stronników  Zygmnnta;  zmocniwszy  przyjaciół  wy- 


O  Vol.  leg.  pHg.  810. 
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iiiedlftDjrm  •obie  dobnuni,  berto  ijmowoowi 
wydneć,  i  ogłosić  aif  królem  samyśUŁ 

OUodoy  chociał  gwiUtowny,  im  wifoąi  poiądał 
hamajf  tern  mniej  eenii  ją  suwtł  nę.  Zwotewsiy 
wlfe  sąfm  w  Norikoping,  pndoiył  etanom  tnidne  poło- 
ienie  w  którem  się  inąjdowało  króleetwo,  po  tyla  na* 
kganiaeh  wabranianie  si^  Zygmunta  powióeeaia  do  dne- 
d^esneao  pa&stwa,  lub  pnyrtanie  pnynąjmniąj  ma  swe- 
go Władyriaiwa,  potnebf  nakoniee  nstalenia  nądów  kró- 
lestwa pnes  oddanie  berła  prawema  onego  nast^pey; 
skoAeaył,  te  sam  niemiły  sobie  cięłar  sprawowania 
królestwa  składąjąot  ksiąi^eia  Jana,  brata  prsyrod* 
wogo  Zycmnnta,  sa  króla  podaje.  Ostneżony  od  pny- 
jamół  oitettfcioletni  krółewios  Jan,  nie  di^  się  nwieić 
ołebeipieesnie  stawionym  sidłom,  wymówił  sif  niedoj- 
wwtiiotóą,  niedoAwiadczeniem,  oświadezająo,  że  nstępn- 
jąe  praw  swyóh  do  berła,  sam  na  wypasscsenin  sobie 
€k>tyi  wsehodaiqi  praestaje.  Wtenesas  dopiero  przyia- 
eiele  Karola  przygotowane  drama  rozwiać  saesęli.  Sn- 
dermao  mimowolnie  niby  następąjącym  edyktem  ogło- 
ssony  był  lurólem. 

„Karol  IX  a  łaski  bośq  obrany  król  sswedzki,  a 
wni  z  nim  stany  królestwa  i  sędziowie  wojskowi,  wia- 
domo esynimy  wszystkim  powszeehnie  i  w  szczególno- 
óei,  ie  gdy  prawy  i  naturalny  król  Szweeyi,  po  wielo- 
kfotnyeh  naleganiach  stanów,  nietylko  rządów  państwa 
pngjąć  nie  chdał,  nie  stawił  się,  syna  swego  Włady- 
sława nie  przysłał,  lecz  nawet  oręŁem  ziemię  ojozystą . 
ai^eehał,  przeto  ogłaszamy  90  od  praw  następstwa  od- 
padłjrm;  prawo,  to  na  Karola  luiąftęciia  Sndermanii  i  je- 
go pfotoinków  płd  męskiej  z  wszelką  zwykłą  nroczy- 
stoMą  przenosimy,  i  jemnż  władzę  podłóg  przepisanych 
BStaw  nam  i  całemu  królestwu  rozkazywać,  wszystkich 
kor^yAci  które  królom  są  udzielone  używać,  oddajemy.^ 
Pi^rdano  uchwały  o  podatkach  na  toczącą  się  wognę, 
ksiy  na  Iwwiących  się  przy  Zygmuncie  wygnańców, 
wsĘTStko  to  natydimiast  drukiem  i  w  kraju  1  za  grani- 
eą  rossiano,  by  świat  uwiadomić,  że  prawo  do  korony 
Zygmunta  zniesione,  i  następstwo  linii  Karola  oddane. 

20* 
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Vm  wisyatko  toZygmant  %  zwykłą  iwą  nieesułoMą  po* 

glądał  ')• 

Karol  BiideriiiaAflki  juA  odląd  tytoł  Karola  IX  kró- 
la sawedzkiego  prsyjąwszy,  laarem  zwycięstwa  chcąey 
ooiychlej  prsywłaszczoną  koronę  ozdobM,  wyprawił 
mą  z  wojskiem  do  Inflant,  zamierzając  twterdzę  Biały- 
Kamień  odiyskać;  leea  zamiast  laarK^W;  odwaga  Ctod- 
kiewioza  nowe  przyniosła  nra  upokorzenie.  Pnffendorf 
usilnie  wszystkie  niepowodzenia  Si^edów  tsjąey,  tak 
o  wyprawie  tej  m^wit  ^Karol  IX  zawiódł  się  w  swoiełi 
nadziejach,  ntracił  bowiem  pod  Bii^ym-Kamieniem  wię- 
cej 8^000  ładzi,  21  ciiorągwi  i  'szeM  dział  ^).  Dziejopi- 
sowie  pot$ey  stratę  Szwedów  do  5,000  poległego  żoł- 
nierza liczą.  Cliodkiewicz  za  zwycięstwo  to  bnławę  w. 
lit  otrzymał. 

Po  klęsce  pod  Białym-Kamieniem,  Karol  wsper^ 
,  danemi  sobie  od  wgo  kniazia  moskiewskiego  pienię- 
łnemi  posiłkami,  znając  nadto,  ile  Zygmunt  znieehęcS 
sobie  naród  i  znajdował  w  nim  przes^ód,  uwiadomio- 
ny jak  szczupłe  były  Chodkiewicza  hufce,  cbeiał  z  po- 
myślnej pory  korzystać;  zebrawszy  zatem  nowe  siły  wy- 
bornego kołnierza  z  rozmaitych  narodów,  Rygi  dobywać 
przedsięwziął. 

Wylądował  Saderman  z  Młą  potęgą  swoją  na  po- 
czątku sierpnia;  wodzowie  pod  nim  byłi  następujący: 
Fryderyk  książę  bruniwicki  luneburski,  zięć  Karola;  te- 
mu zarozumiały  Suderman  już  był  księstwo  kurianda- 
kie  w  posagu  obiecał;  hrabia  Mansfeld  i  Andrzej  Łin- 
do-son,  nadto  14  tysięcy  wybornego  wojska,  w  prodiy 
i  strzelby  opatrzonego  dostatnie* 

Karol  na  trzy  czężci  wojsko  swe  podzielił,  Hans- 
fełda  wysłał  pod  Oyament  twierdzę  miasta  Rygi  bro- 
niącą, zą  nim  postępowi^  Linderson  w  5,000  ludzi,  aam 
Karol  z  pod  Pamawy  baczył  na  wszystko.  Oelem  tych 
obrotów  było  opanowanie  Rygi,  jak  wszystkie  intte  zam- 


1)  Piasecki  pag.  226.   Paffendorf.  pag.  146.   £xegi8  hUtoiia  la 
20  pag.  3168. 

')  Hi$toif  de  Svede  par  Puffendorf.  Tom  II  pag.  145. 
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ki  ab^optttwoaej  v^Tjnmtmkhi  wnłogę^  Mbm^  byk- 
jessese  M^espieezoBjiii  DjiukieiA;  gdzie  Cbodkiewies 
ledwie  100  wjrbr«6eów  MBawelakieh,  40  Szkotóir  i  l^leż 
k(NNBor®b  wniieić  był  n&piał.  Zach^eopy  1%  sił  bzom- 
płoj^  Mansfeld,  poBtąpiwssy  pod  moiy,  to  wezwanie 
wjęHal  przez  trębacza  do  przprodzącego  w  Dyameneie  . 
Białozora, 

y^Upominam  eiebie  bkmdo  i  szczerze  imieniem  kr^ 
szwedzkiego  pana  me^o,  aiebyi  zamek  Dyanent  w  r^ee 
nasze  bez  odwłoki  oddałi  eo  jeteli  Hczynisz,  i  siebie 
i  swoieh  ocalisz.  ZecbeeszU  bronić  się,  ftaden  z  was 
ływo  nie  wyjdzie,  a  potomoośó  i  zwalisk  nawet  twier- 
dizy  dzisiejsze)  nie  znajdzie. '^ 

Mętny  Białozor  w  te  słowa  odpisał:  ,, Dla  młodego 
wiek«  twego  przebaczam  kkkotei  i  zncbwałoici  twojej; 
ktM  ty  jesteś,  co  tak  znobwałe  śmiesz  do  nas  mówić? 
Ani  przywłaściciel  Earol  jest  Tytusem  WespazyaBera, 
sudi  my  Jerozolimą.  Żołnierz  polaki  broni  Dyamentu» 
snąć  go  powinieneś,  przyjdź,  sppóbnj  się.  Dan  w  Dy* 
amancie  10  sierpnia  1604.'' 

Po  tej  odpowiedzi  Mansfeld  gęstą  strzelbę  wypn- 
śi»ł  na  zamek,  lecz  gdy  i  z  wałów  działa  odpowiadać 
i  ciężko  razić  zaczęły,  tegoi  dnia  jeszcze  odstąpił  bez 
akntkn  i  obrócił  się  ku  Bydze.  Nie  było  gróźb,  nie 
ł^ło  podejścia,  łudzenia,  obietnic,  którychby  Sadermaa 
Die  użył,  by  B/źanów  do  poddania  się  zniewolić;  zn»- 
jąe  naidewszystko,  jak  niecierpliwie  Byźanie  przewodzę- 
ma  Jezuitów  znosili,  przyrzekał,  że  skoro  miasto  w  moc 
swą  dostanie,  natychmiast  wszystkich  ich  wygna.  Wo* 
lała  atoli  Byga  swobody  p<^kie,  jak  żelazne  berło  Ka- 
rate. Ody  niezłomna  ich  wierność  nie  dawida  się  uwieść 
ładnym  łudzeniem,  męstwo  oręża  polskiego  odpierało 
wnelkie  wstępnym  bojem  natarcia.  Zawsze  Szwedzi 
%  ciężką  strata)  odpędzanymi  byli  od  murów  '). 

Mimo  tćj  dzielną}  Polaków  odwagi,  patrząc  na  prze* 
ważne  nieprzyjaciół  viy,  na  szczupłość  i  niegotowość 
aaazyoh,  trudno  było  wnosić,  by  Inflanty  długo  przy 


■)  GArolomaefaia. 
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necs7POtpoIłtq  oiM  fif  m»8^«  OiodldMiiiB  stul  na- 
dwesM  pod  Derptem;  nie  liezyi  od  w  oboiłe  twoim  jak 
3^400  ladsi,  w  tej  liczbie  piechoty  bardio  mtiko^  i  te  nę- 
dne;  %  temi  i  prowincją  w  posłnese&stwie  ntnjrma<^ 
i  oblętenym  twierdzom  ne  odsiecs  ciągnąó,  i  z  pottfkoijm 
nieprzyleeielem  do  wstępnego  boja  ęotowai  się  przy- 
chodziło. Takie  to  siły  naród  w  pokoju  naówczas  z  o- 
Mennemiy  szesnaieie  milionów  mieszkeftców  liczący,, 
stawił  naprzeciw  nielndncmn  królestwa  szwedzkiemn«. 
OdpowiedzialnoM,  cały  skatek  tych  nierównych  zapasów^ 
niebezpieczeństwo  narażenia  swojej  i  oręia  polskiego 
sławy,  wszystko  spoczywido  na  głowie  nieszczęsnego- 
hetmana. 

Niespokojnoić  i  udręczenie  jego  łatwo  każdy  zro- 
zumie. Napróino  goAca  po  gońcu  w^syłd  do  króla,  w  od- 
powiedziach nie  posiłki,  lecz  czcze  i  dalekie  przychodziły 
obietnice;  napróino  udawid  się  do  możnycn,  aby  kogo 
cnota  szlachecka  porusza,  na  ratunek  przybywał.  Tid* 
wosz  tylko,  Młodzianowski,  z  Podlasianami  w  midyob 
pocztach,  Wilczkowski  z  200  Wielkopolanów  przybyli; 
niedosyi  szczupłości  sił,  głód  wszędzie  dojmowid,  brak 
wytępionych  koni  nie  dozwalał  w  zniszczonej  prowin- 
cyi  zapasów  z  daleka  spcowadzaó.  Na  dopełnienie  za& 
wszystkich  nieszczęió,  wszczi^  się  w  obozie  bunt  zpo* 
wodu  niewypłaconego  żołdu.  Zaczęto  knować  skrytą 
konfederacyą.  Była  już  chwila,  gdzie  Chodkiewicz  przy- 
wiedziony do  ostatniej  rozpaczy,  chciał  wszystkie  twier- 
dze prochem  na  powietrze  wysadzić,  i  sam  się  pod 
zwaliskami  ich  zagrzebać  '),  lecz  przemogła  ufność  w  Bogn 
i  polskiej  odwadze,  postanowił  unikając  ile  można  wst^- 

Snej  bitwy,  rozdzielone  wojska  szwedzkie  walczyć  je- 
no po  drugiem.  Przysłane  za  rozkazem  królewskim 
z  Rygi  100  tysięcy  zł.,  uśmierzyło  nieco  wojska  szem- 
rania; Chodkiewicz  marsowem  zatrudnieniem  chcąo 
uprzedzić  dalsze  onego  rozruchy,  Rydze  na  odsiecz  cią- 
giDąć  zamjślał.     Zostawiwszy   więc   oł>óz  i  wszysttie 


*)  Ffttn  pny  końen  toma  tego  origiiudne  liatj  Ohodkiewieia  do 
Irtfby  wynne^ące  mu  opwieieiiia  woj&i. 
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Bawady  pod  Dorptam^  nusfl  lu^pnAd.  W  Wołnimui 
dooiły  go  wiadomoioi,  ie  Ryłaoio  jot  nie  potnebig% 
posiłków,  i  t%  UndenoB  s  dragiem  Sademima  woJiUem 
ł  5^000  Finów  i  Inflantosyków  iłoftonem,  Mantfddowi 
na  pomoe  eijigBie  od  Rewia.  Hetman  eheąe  pneaiko* 
diió  ahieienia  tema,  laszedł  niepnj^aoielowi  drogf  v 
Fikelmoiy  mifdiy  Felinem  a  Pamawą,  gdzie  mimo- 
waielkieh  Gliodkiewieia  naiłowaft,  Lindenon  unikał 
Witanego  boja,  {Nrzedei  po^jaidy  liebnaAskie  nbily  nm 
iOO  pnedniejsEego  ftdhdiena. 

lymeiaseni  Sadennan  w  towarzystwie  ks.  limbnr* 
akięgo  wyzadziwzĘr  wojsko  swe  n  Parnawy,  wkrótoe 
%  Łoidenonem  zfaioąył  się.  Ghodkiewiez  całą  swą  sił^ 
■iąjąqr  w  jeidzie,  a  nie  eheąe  zwodzió  bitwy  ni  to  na 
bnegaeh  morskich,  gdzie  nieprzyjaciel  w  okrętach  miał 
aelironienie  lab  pomoe,  ni  w  mi<gscach  błotnistych  lub 
góiachi  gdzie  z  jazdą  rozwinąć  się  nie  mógł,  opatrzyw- 
azy  ile  mógł  FeUn,  brał  mę  ku  Rydze,  i  stanąwszy  pod 
Kiessią  okopid  się,  w  twardem  i  dogodnem  micgseił 
nieprzyjaciela  czesąjąc  Gzeki^  tam  hetman  przez  ^- 
d»efr  cały,  gdyi  Karol  połączywszy  wszystkie  swe  s^, 
wazdkiemi  sposobami  wprzódy  kusił  się  o  Rygę;  odpę- 
dsany  jednak  rażącym  ogniem  od  miasta,  a  dowiedziaw* 
my  się,  ie  Ghodkiewiez  wyszedł  z  Eiessi  i  pod  Rygę 
sblii^ł  się,  ciągnąć  nakoniec  naprzeciw  Polakom  nmy* 
ttiŁ  Pełen  [mechwdek  i  zaroznmienia,  wcześnie  łnpy 
Polaków  pomiędqr  wodzów  swoich  rozdzielił,  dwois^ 
iołd  wypłaeió  przyrzekł,  i  by  tem  więcej  przedniej- 
flaych  oiłoło  siebie  zagrzaó  i  zachęció  do  bitwy,  dał  im 
kosztowną  nezłę  w  Blnmental,  wiosce  jesnickiej  około^ 
Rygi  le*ąoej. 

Gdy  biesiadnicy  jni  dobrze  podoehoeeni,  przywie^ 
dziiMio  schwytanego  na  podsłachach  żołnierza  polskiego 
z  związanemi  w  tył  rękami.  Był  to  Krajewski  szlachcic 
Ktewslu  z  chorągwi  sławnego  rotmistrza  Niewiarowskiego. 
Śmiała  poirtaó  iego,  niezmięssany  umysł  niewolą,  ogromny . 
a^szak  na  głowie,  na  piersiach  pancerz,  zwieszona 
z  barków  skóra  lamparcia,  dały  wodzom  szwedzkim 
powód  do  poehwi^  wspaniidej  lycerskiego  męża  po- 
atawy.    Urażony  tem  popędliwy  Karol,  obracając  się  da 
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Muiftblś,  rsekł:  WU4  i  tym  siaWe  wflosą  BMrę,  a 
będziesz  równie  stcasujm;  mote  byó  takieh  kilknnastii. 
Na  eo  Krajewski  uprzedzając  pytania  Szwedów,  rzekł 
tonem  spokojnym:  Wojsko  nasze  najgaśniiśssy  ksiąftę, 
jest  sseznpłe,  zmordowane  pochodem,  nie  liczące  jak 
półczwarta  tysiąca  łudzi,  atoli  hetman  mój  i  w  tej  ma- 
łości bitwę  z  wami  stoczyć  jest  gotów. — Gtotów,  przerwij 
^e  złością  Suderman,  zaiste  hetman  twój  mmi  byó  bar- 
dzo zuchwdiy. 

Tu  wodzowie  szwedzcy,  którzy  nieraz  jUł,  lob  orę- 
i»,  Inb  pojmania  Polaków  doznali,  {^ośne  odwadze  ich 
4awali  świadectwo;  zgromił  ich  Karol,  chcąc  jednak 
pojmanemu  jeńcowi  uczciwość  uczynić,  kazał  mu  siąść 
"Z  sotm  do  st(du,  a  po  skończonćj  wieczerzy^  chcąc  po- 
dejść X!hodkiewicza,  w  10,000  piechoty  i  4,000  jazdy 
Tuszył  pod  Kirchholm. 

Inna  rzeczy  postać  w  Chodkiewicza  obozie.  Naka- 
zane po  chorągwiach  modlitwy,  i  ile  dozwalała  ostro- 
iność,  spoczynek  i  zasilenie  ').  Gdy  świt  czerwienić 
aię  zaczął,  a  podsłuchy  doniosły,  że  Szwedzi  okazywać 
fije  jęli  zdaleka,  wszedł  do  namiotu  hetmana  Wincenty 
Wojna  staro,  intarski,  zapytując  się,  jakie  tiyły  jego  roE« 
kazy.  Chodkiewicz  na  to:  Najprz&d  do  Boga,  patem  do 
OTfia  i  konu  I  natychn^iast  po  wysłsdianej  mszy  wdział 
zbrqję,  i  wyjechał  rozpoznawać  mapizyjadelskie  szyki. 
Zaczęli  się  Szwedzi  stanowić  opodal  od  naszych,  obsa- 
dzając wszystkie  pagórki  dziidami  i  Kczpą  (ńechotą.  Roz- 
taczała się  obszerna  równina  między  nimi  a  wojskitan 
polskiem,  które  Chodkiewicz  w  ciasne  zbiwszy  hufee^ 
tak  postawił,  ie  górami  były  zakrytej  co  Karol  postrzegł- 
azy,  nie  powiedziałemśe,  rzekł,  ie  Polacy  uciekną.  Le- 
dwo to  wyrzeiLł,  gdy  wojska  polskie  w  ścismonym  szyku 
pokazały  się  na  wzgórkach;  zaczęto  bić  z  didał,  i  bar- 
<»owni(^  nasi  wysypali  się  naprzód.  W  iejie  chwili  po- 
kazał się  ów  nieznany;  był  to  Frydeiyk  Kdtler  ksiątf 
fcurlandzki  lennik  królestwa,  w  trzysta  koni  dobrana 
azłaehty  wpław  przez  Diwinę  na  pomoo  naszym  idący. 


O  Bitwa  pod  KiraholBMiii  t7  wmśoU  1SS5. 
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Widok  t«n  wtbudfił  i  nidotć  s  nadishodsącyoh  poriłków^ 
wzbudził  i  trwogę  niebezpie<^zeA8fwa,   w  którem  się  to 
waleczne  lycerstwo  -  znajdowało.    Dźwina   bowiem  jni 
Uteka  njńcia  swojego  tak  była  w  tern  miejgca  głębok% 
i*  nietM  głowy  tflko  końskie  i  unoszące  się  nad  t^- 
ztretni  nnrtami   pióra   hełmów  widai  było;  szczędciem 
atoli  hufiec  ten  bez  szwanku  na  drugą  przeprawił  się 
atenę.   Hetman  przywitawszy  z  radoicią  ksiąięcia,  po- 
stawił go  zaraz  na  wsparcie  hufcu  Wincentego  Wojny, 
z  tnemaset  kopijników  czoło  wojska  trzymającego.   Le- 
we  skradło  powierzył  Tomaszowi  Dąbrowie,   prawe 
Janowi  Sapieie  staroście  u&wiatskiemU;  z  mocoem  zale- 
eeniem,  by  się  przeskrzydlić  nie  dali.   Jui  harce  trwaty 
przez  więcej  dwódi  godzin,  gdy  Chodkiewicz  postrzegł- 
szy,  ie   nieprzyjaciel   z  górzystej  swojej  posady  w  ró- 
wninę spuAció  się  nie  chciał,  dał  rozkaz,  ałeby  udając 
ucieczkę,  cofali   się  do  szyków  swoich.   Tak  często  po- 
wtarzanemu fortelowi,  dał  się  uwieść  popędłiwy  Suder- 
man;  zaczął  z  pagórków  zstępować  z  pośpiechem,  który 
nieco  szyk  wojska  jego  pomieszał.  Skoro  to  zoczył  wódz 
polski,  natychmiast  zbilym  swym  hufcom  rozwinąć  się 
kazał,  stawiać   równe  nieprzyjacielawi  czoło;  nadto  po- 
kazało się  w  tyle  nieznane  wojsko;  byli  to  pacholicy  i 
durowie   obozowi,   któiym  hetman  mimo  wiedzy  rycer- 
stwa swego,  dla  pozoru  tylko  w  szyki  ustawić  się  kar 
zał;   ztąd  wieść  i  pomiędzy  naszymi  i  u  nieprzyjaciela 
rozchodzić  się  zaczęła,  te  Jan  Badziwił  z  nowemi  po- 
aiikami  z  Litwy  przyciągnij;  naszym  serce  rosnąć,  nie- 
przyjacielowi upadać  zaczęło.  Znając  hetman,  jak  wiele 
od  pierwszego  natarcia  zaleiy,  kazał  uderzyć  we  wszyst- 
kie trąby  i  kofly,  i  hufiec  Wincentego  Wojny  pchnął  na 
łamanie  cyoła  wojska  szwedzkiego.   Długo  nieprzyjaciel 
niepomszony  jak  mur,  nadstawiwszy  potężne  włócznie, 
la^c  z  muszkietów  ludzie  i  konie  naszych,  przełamać 
się  nie  dał;  husarze  nasi  pędem  koni   tratując,    bodąe 
kopiami,  szablami  nakoniec  ucinając  drzewca,  rum  so- 
liie  czynili ;  za  nadbiegnięciem  Kurlandczyków  nadwerę- 
żone jnź  szyki  łamać  się  zaczęły,   pękł  nakoniec  ten 
utkany  spisami  parkan;  śmierć  walecznego  Lindersonm 
ostatek  ma  serca  odjęła;  wojownik  ten  od  ciężkich  ran. 
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na  nopeh  atrmiać  ^  nie  mogąp,  padł  na  kołaBa,  i 
nim  uonałi  kilka  nasĘroh  labS. 

Ody  się  tak  powodu  P<dakom  na  osde^  Toman  Dą- 
browa pnywodząoy  lewema  8kiqrdfai,  konystąjąo  a  po* 
wstającego  od  mona  wiatru,  dym  i  piasek  miotającego 
w  niepnjjaciti  oczy,  znoflił  rajtarów  Mansfdda.  Od  jago 
to  szabli  poległ  ów  książę  limbarski*  bnmświoki,  któiy 
o  trwoiliwoić  posądzony  niedossnie  od  Sndermsna,  bM 
hdma  na  głowie  potykał  się  pieszo.  Znaleziono  eiało 
jego  z  rozpłataną  głową  i  ręka  nciętą^  Uporczywiej  szła 
walka,  gdzie  Jan  Piotr  Sapieha  przeciw  Brsntowi  po- 
tykid  się;  po  dwakroć  nieprzyjaciel  poprawiał  sif ,  i  z  za- 
iarciem  wracał  do  boju;  sam  hetman  był  w  niebezpie- 
czeństwie życia;  gdy  bowiem  biega  pomiędzy  szykami 
i  rycerstwo  zachęca,  rajtar  szwedzki  pomyliwsqr  si^  za- 
miast wodza,  jedncffo  przy  nim  t>ędącego  młodzieAca. 
z  pistoletu  zabił.  Poskoczył  sędziwy  CShodluewicz  i  w  bie- 
gu konia  szaldą  zdjął  mu  głowę  z  kadłuba.  Przyby- 
wają  wtem  na  pomoc  z  chorągwiami  swemi  Wibmow- 
ski,  Giedrojc,  Borkowski,  Łaski,  i  ostatecznie  Szwe- 
dów spędzają.  Tu  już  okropne  pomięszanie  i  rzeź  krwa- 
wa, pierzchających  w  nieładzie  z  zapalczYWoAcią  siekli 
nasi.  Sam  Suderman  raniony,  uciekając  do  morza  bM 
kapelusza,  byłby  wpadł  w  ręce  naszych ,  gdyby  mu  Hoi- 
r^k  Wrede  nie  pooał  konia,  i  własnjrm  zgonem  nie  oca- 
lił mu  życia.  Na  samem  pobojowisku  naliczono  dzie- 
więć tysięcy  trupów,  prócz  tych,  co  dal^o  w  ucieczce 
przez  ciurów  i  miqscowe  chłi/pstwo  pobici.  Poległo 
wiele  znakomitej  szlachty,  Brandt  schwytany  żywcem, 
jako  zmiennik,  w  Krakowie  gardłem  skarany;  wzięty 
cały  obóz  szwedzki,  dział  jedenaście,  chorągwi  szeM- 
dziesiąt,  kredens  srebrny  Karola,  i  wiele  kosztowqyeh 
sprzętów.  Z  naszej  strony  najwięcej  włóczniami  nie- 
przyjaciół pobitych  i  poranionych  koni,  poległo  do  sta 
rycerstwa,  więcej  nierównie  ranionych.  A  że  imiona 
tych  co  za  lubą  ojczyznę  gardła  swe  dali,  nigdy  w  pa- 
mięci ziomków  umieraó  nie  powinny,  położę  tych,  oo 
nam  zachowały  dzieje.  Polegli  więc  w.  tydi  krwaipi^óh 
zapasach:  Talwosz,  Lutkowski,  podskarbi  hetmański, 
Mamocki,  Strepkowski,  Jabłonowski,  Hohol,  Pągowski^ 
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MBeeld,  Sknetatki,  Kaflnki,  Mittiewies  i  dwaj  bim- 
dm  Junehowie.'  Odnieili  rany  :  sam  W^ojna  ponieniik 
beteateki,  GdoftyftaU,  C«u4u>waki,  Malissewaki,  Kier- 
•ooiraki,  Zaborowski,  TaAaki,  ŁveiiDiteki,8i6l«eki,  Sie- 
beA,  Keiytowaki,  Ciecissowski,  Kamieński ,  Młodsianow- 
9ki,  Piotrowski,  wsiyscy  s  hnsaryi  pułku  hetmańskiego  >). 

Chodkiewics  ocsyściwssy  Inflan^  od  oieprsyjadela^ 
waiedł  w  ti^mfie  do  Bygi,  pognebu  z  uesdwośeią  dała 
Iiotep^eb,  1  Jaia  Piotra  Sapiehę  wysłał  do  kr6Ia  s  donie- 
nemem  o  tak  wałnem  awyeięstwie.  Prsybył  Sapieha  da 
Krakowa  d.  6  października,  właśnie  gdy  król  znajoowdsię 
na  nabołeństwie  w  kośeiele  katedralnym  iw.  Stanisława,  a 
dawny  wymową  Piotr  Skarga  luziu  przed  zgromadzo- 
nym senatem  i  dworem.  Na^ebmiast  kaznodzieja  przer- 
wij swą  mowę,  padł  na  kolana  przed  Bogiem  zastępów^ 
padł  Zygmnnt,  senat  i  Ind  zebrany  wszyscy  z  sobylonem 
w  liemię  czołem,  dziwowali  Bogn  zastępów  za  dane 
to  tak  twietne  oręiowi  polskiemn  zwycięstwo. 

Przyzwyczi^onym  w  czasach  dzisiejszych  do  tych 
morderczych  wojen,  które  zerwane  z  posad  swoich  na- 
rody tocs^fy,  bitwa  pod  Kircholmem  między  tak  szczn- 
plami  woiskami  woale  nieznaczną  zdawaćby  się  mogła; 
lecs  tyłoby  to  Uędnie  sądzić,  chcąc  pojęcia  i  przykhdy 
ddalejsze  przenosin  do  wieków  dawnych.  Czyli  to  bo* 
wiem  zwaiymy  blisko  cztery  razy  przewyższającą  po- 
tęga nieprzyjacielską,  czvli  się  zastanowim  nad  szczn- 
Ilością  sił  naszych,  nad  głodem,  niedostatkiem,  nad 
wsadkięgo  rodzaju  trudnościami  w  których  się  znajdo* 
wdi  i  wódz  i  rycerstwo  polskie,  wyznań  musimy,  ńe 
jełeli  szczujdośó  wysłanych  tam  hufców  narodu  tak  bit- 
nego i  ludnego,  gorszące  wzbudza  zadziwienie,  ta  sama 
saesoi^ośó,  niepospolita  biegłoAi  hetmana,  męstwo  ry- 
cerstwa,  największy  zaszczyt  orężowi  polskiemu  przy- 

)• 


.  *)  JSaminj  i  Inflant  w  kopH  i  biblioteki  Załnikicb.  drolomachia. 
*)  Ołośoem  nmSwcĘMB  po  całej  Europie  stało  ti^  to  Chodkiewirza 
iwjdfftwo.  Fapiei  Paweł  Y,  oetan  Rudolf,  Jakdb  I  krdl  angielski, 
ilożjli  ma  powinszowania  swrje.  Saychara  Thum  w^rrył  tę  bitw^ 
kireholmską  na  miedii.  Sponi|dsono  we  Flandr/i  jedwabne  Bspaler^ 
wyratejące  to  sławne  swydęetwo.  Sam  nawet  snłtaa  turecki  i  ssaóh 
Abhtm  IetóI  perski,  winiaowali  go  Zjgmiintowi  III. 
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BozDZiAŁ  rr. 

^m  iImijuj  M*%  shima  ■»¥»  ItMjsUcgf,  łjgMUil  hK. 

imltft  IftH«Jski€g«  t  riaaie  •  ahi. 
I.  MW. 

Kiedj  oręż  pokki  tak  świetnie  poez^ał  w  Inflan- 
€iech;  wewnątrz  krajn  obrady  domowe  niesforną  i  burz- 
liwą wystawiały  postać.  Po  ostatnim;  fakeAmy  wyżej 
powiedzieli;  nieczynnym  sejmie  w  1603,  król  na  począika 
1605  sejm  nadzwyczajny  złożył  w  Warszawie.  Potrze- 
bowały go  wewnętrzne  i  zewnętrzne  rzpitej  sprawy.  Po 
zwycięstwie  kircholmskiem,  niepłatne  rycerstwo  opnidło 
flwe  znaki,  i  skonfederowawszy  się  w  Brześoin  litewskim, 
ciemiężyło  królewskie  i  duchowne  włożd.  Wkroczenie 
Mniszcha  wojewody  sandomiers.  do  Moskwy  za  tajnem 
zezwoleniem  Zygmanta^  namszone  przeto  z  tem  mocar- 
stwem sojusze,  mściwą  wojną  groziły. 

Z  strony  raknskiej,  gdy  Stefan  Bockay  wódz  roko- 
«zanów  węgierskich  jnż  się  o  bramy  Wiednia  ocieni, 
bułat  tarecki  zagarnąwszy  większą  połowę  Węgier,  do 
granic  się  polskich  przybliżył.  Elektor  brandebarski  hoł- 
downik  koronny  wsparty  wstawieniem  się  całej  rzeszy 
niemieckiej  i  króla  duńskiego,  o  potwierdzenie  lennośei 
powierzonego  sobie  księstwa  nastawał.  Han  tatarski  z  na- 
przykrzeniem dopominał  się  o  zaległemu  podaiki.  Wszyst- 
kie te  trudności  przy  silnym  rządzie,  zgodzie,  potrze 
{gotowej ^  godnej  tak  obszernego  królestwa,  nie  byfyby 
atrasznemi;  lecz  wróg  jakiś  już  i  wtenczas  powodzemom 
naszym  zawisny,  ogam^  króla  obok  ałabości  niewcze- 
snym uporem,  i  pod  poborem  obstawania  przy  swobo* 
dach  ojczystych,  rozżarzył  wszystkie  żądze  chciwośei; 
dumy  i  zemsty. 

Dnk  zapewne  Zygmunt  niedostępnością,  opieszało- 
ścią w  rządach  i  wyprawach  ^ele  do  zniecnęcenia  po- 
wodów, lecz  nie  postrzegła  niebaczna  zawziętość,  że  śd* 
gąjąć  je  z  zażarciem,  bez  granic,  nie  nad  Zygmuntem, 
leez  nad  ojczyzną  mściła  aię. 
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Pn^  ogłonwBia  swoli^ąqreh  na  sejm  miiwenałdfr, 
wytknął  Zygamot  narodowi  «tan  neciypoB.,  jąj  niebes- 
pieesetetwa,  poteeby,  waiiie  nakoniec  praedoiioty^  nad 
kMraadt  naradaać  się  przyobodsiło.  Zdaje  się,  że  kr6l 
saniediał  niywaó  wpływa  i  powagi  swojej  po  ziemiach 
i  powiataeb,  by  nieó  powoloyćb  sobie  posłów;  otaosa- 
iąfif  dwdr  Jesaici  i  panowie,  bieglejsi  w  sztnee  podo- 
bania sif  rządząeeBin,  jak  zręezni  w  ajmowania  sobie 
bntenkidł  nmysłóW;  nie  mo^  się  równać  z  nadzwy- 
czajną popularnością  Zamojskiego.  Nie  dziw  więc ,  ie  i 
Zamoiflki,  i  ei^  którty  mniej  czystemi  jak  on  powodo- 
dowali  się  noznciami^  na  wszys&ich  prawie  przemogli 
sejmikach;  wszędaie  szlachta  zamknąwszy  oczy  na  prz^ 
loieniakrólewskie,  przepisała  w  insimkoyach  posłom 
flwoMiy  aby  do  ^liczego  nie  przystępowali,  póki  król  nie 
naprawiedliwi  się  z  czynionych  sobie  zarzutów,  nie  rozda 
wakanaów. 

Zostały  nam  w  rękopiamach  instmkeye  województw 
kiakowski^o  i  bełrideg^,  które  innym  za  wzór  słażyły;. 
został  drogi. nader  zabytek  wieku  owego,  dyaryusz  sej- 
nm  1605.  W  nich  to  więcej  jak  w  dziejach  samych, 
knili  się  obraz  sslachetnych  przymiotów  i  wyuzdanych 
oami^iiośei  naszych;  w  nim  to  jnż  widzimy  fatalne 
Uberum  v$tOf  pogardę  praw  i  majestatu,  tę  nakoniee 
niesibmoM,  zaburzenia,  zepsucia,  które  potniej  ostatniego 
upadkn  Polski  stały  się  przyczyną. 

Zebrały  się  sąjmu)ące  stany  w  Warszawie  z  zwykłą 
okaaałoicią  i  przepychem.*  Najiwietniej  choć  nie  najlics- 
Diej  wjeobał  Simuawski  ^  prócz  bowiem  bogato  ubranydi 
dwonan  i  przyjamół,  miał  sto  własnych  swoich  hnsarzów 
iwieżemi  kmpartami  okrytych.  Udały  się  izby  kaftda 
na  fiuąisce  swojej  a  gdy  w  nitezej  trwają  spory  o  obra- 
nie msmałka  i  mgi,  w  wyższej,  senatorowie  po  prze- 
eqrtanyeh  od  tronn  propozyi^ach,  zdania  swoje  przed 
królem  dawali.  Przeszły  do  nas  wszystkie  prawie  ick 
mowy.  Widzimy  w  nieb  znajomość  stanu  rzeczy  po- 
wsieebacg,  jej  wad  i  potrzeb,  widzimy  w  kdaniach  roz^ 
aądA  i  goiiiwość,  leoa  wszystko  to  nienżyteeznem  stało 
się  w  zgromackmiiu,  gdzie  stan  rycerski  samowładność 
sam  sobie  pngrwłasz^Eał,  gdzie  nie  było  przepisanego* 
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obnid  ponądkn,  gdsie  nakoniee  ilepe  i  poptAhre  na- 
mięteoAei  wi^ksią  lieibą  władały.  Ze  mowa  Zamojskie- 
go obejmąje  wisjrstkie  sprawiedliwie  lab  błaho  esjridoiie 
królowi  sanraty,  ie  daje  nam  ws6r  i  rods^n  wymowy 
wieka  owego,  i  śmiaioAei  s  kMrą  do  królów  mówiono, 
ie  nakomec  była  ostatnim  głosem  wielkiego  tego  mffta, 
połoiymy  ją  tutaj  taką,  jaką  ją  nam  staroAytne  pisma 
podały.  Sędsiwy  ten  senator  i  wódi,  gdy  kolq)  mó- 
wienia przysiła  na  niego,  wstał  z  knesłai  i  postiHiiwssy 
bliftąj  do  tronu,  w  te  słowa  mówił: 

„Nąjjaśniiyssy  miłościwy  królu  1  Nieoh  to  w.  k.  m. 
nie  obrata,  ie  intolito  mors  z  stołlui  swego  senatorskiego 
wstawszy,  napośród  izby  votum  me  odprawiam;  nie  ery- 
nię tego  z  lekkomyślności,  ale  iebym  był  lepiej  od  w. 
k.  mci  i  ojców  zebranych  słyszanym.  Straeiłem  bowiem 
zdrowie^  duch  i  zęby,  nie  w  miękkich  rodcosaach,  ale 
w  twardych  obozach,  na  usługach  miłej  ojczyzny.  Oo 
w  dzisiejsząj  przygodzie  dla  dobra  i  sławy  tąj  polskiej 
korony  c^nić  przystoi,  powiem  pokrótce.  A  najprzód 
co  'do  wojny  inflantskictj,  com  w.  k.  mości  dawniej  na- 
próino  radził,  to  i  teraz,  bodajby  nie  napróino,  powta- 
rzam. Wstyd  jest  miłościwy  panie  dla  tej  korony  pol* 
sluej,  z  tak  midym  nieprzyjacielem  przez  lat  kilkioaicie 
nieuiyteczne,  nienkoAczone  nigdy  prowadsió  boje.  Tn^ 
hm  iebyś  w.  k.  mość  aby  raz  wysłał  w  tamtą  stronę 
wszystkie  siły  swoje,  wydał  swoje  hetmany,  zdał  na 
nich  nieograniczoną  władzę,  opatrzył  ich  w  dostateczne 
sposoby,  zapasy.  Niech  nie  wracają,  ai  rzecz  się  zakon- 
tky.  Skariymy  się  wszyscy  na  niedostatek  pjoborów.  a 
Ind  niewinny  płacze,  o  pomstę  do  Boga  wołająe,  ie  ini 
kilkanaście  poborów  za  w.  k.  m.  ?^brano,  któremi  jak 
szafowano  i  na  co  je  brano,  w.  k.  m.  nąjlepie)  wiesz,  ie 
wiele  z  tych  pieniędzy  nie  na  obronę  knju,  lecs  na  potrze- 
by w.  k.  m.  i  za  jego  rozkazem  wzięto; —  to  nie  ma  byi... 
Co  się  tyczy  Moskwidna,  wiele  on  niegdyś  pogranicznym 
krainom  rzeczyposp.  łupiestw  i  szkód  pnynosił,  lUe  tak 
go  ś.  p.  król  Stefan  poskromił  i  uniiył,  ii  ów  imr^ 
Iwan  Wasilewicz  przystąpił  jui  był  do  zamy^w  króla 
Stefana  i  papieia  Syxtusa  piątego  napraedw  Turkom, 
i  ie  gdy  Syxtus  swe  miliony  na  to  przeznaczył,  my  Po- 
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iMf  ipojako  I  Iri  •troay,  Moskwa  pnes  Pe^y  aiewi«r- 
Bym  einuiA  mim.  Gdy  papieł  dowiedsiał  się  o  tmierd 
SWCua,  płakał  i  te  riowa  powiędnął:  N&$  mOmn  wpera- 
hammSj  giod  %p8s  rtdeimptwru$  erat  lireUfl.  Jakoft  lawkAiU 
było  propoitium^  nie  tak  jak  teraźniefsse  zamyriy  na- 
4My  gdsie  wssyatko  od  dnia  do  dnia  odwłóesjrmy^  wstyst- 
ko  raimi  riabo  zaeiynąjąo  i  nic  nie  koAciąo.  Zaras  po 
^wstąpieniu  na  tron  w.  k.  m.  ołieiideni  ja  my&l  tę  odno- 
^wńif  ale  sif  nie  idiAo.  Uczynione  z  Iwanem  Wazilewi- 
^eaem  pimnierze^  odnowiło  się  z  dsiaiąjszym  kniaziem 
mochSewakim;.  radziłem,  by  to  jmymierze  Awięde  za- 
-^liowaóy  1n»  i  skład  rzeczy  dzisiejszych,  a  co  więeq 
immo  sumienie  tak  kała.  Dzii  niektórzy  icłimość  mimo 
^roli  stanów  wtargn^i  do  Moskwy,  jakięgoA  Dmitra  na 
tron  prowadzą.  Słyszelitmy,  fte  ten  Dmitr  był  zadłabiony, 
'dtaiś  znowif  tyje.  Oótto!  czy  jaką  komedyą  Planta  lul) 
Teren<^yQ8za  grają  przed  nami!  wszystko  to  cicikie  Ido- 
poty  na  rzeczpospolitą  sprowadzić  może;  lecz  jcźli  ten 
-Aw  Dmitr  jest  prawdziwym,  jeżli  się  tam  tego  luifstwa 
konieeznie  zadidało,  niecbłeby  się  to  było  za  nchwałą 
aejmową,  i  z  większą  potęgą  zaczęło  i  odprawowi^o. 

,iKiedy  Tnrcy  tak  blisko  do  granic  nas^ch  podsn- 
'wają  się,  gdy  z  Inflantami  niema  końca,  nie  potrzeba 
^luun  nowych  sznkaó  niepr^^aeiół,  i  owszem  zawrzeć 
-traktaty  handlu  i  przyjaini  tak  z  angielskim,  jako  tet 
a  ^farikskim  królem.  Do  sułtana  tureckiego  i  bana  tatar- 
skiego corychlej  poselstwa  wysłać  nale^,  by  i  z  tej 
-alroiiy  mieć  pokój.  Na  sejmie  ostatnim  krakowskim  spra- 
wa doktora  brandeburskiego,  hołdownika  tej  korony,  do- 
-atateesnie  roztrząiniętą  była.  Nie  będzieli  mogło  księstwo 
prudde,  jak  włMnoić  nasza  być  bo  Polski  wcielonem, 
trmnamy,  że  w.  k.  mo&ć  i  bracia  nasi  postanowią  rzecz 
lę  ka  największemu  pożytkowi  rzeczypos.  Ja  tylko  przy- 
pominam, to  i  ć.  p.  król  Stefan  200,000  od  AnsziMu^ha 
wzięte,  na  wojnę  moskiewska  obrócił. 

^^Przystępując  do  spraw  domowych,  swąwblą  i  nie- 
kamoAć  wojskową  najprzód  wytknąć  mnszę;  nadto  się 
lOzlH^fiy  zuchwałości  jej  koła,  żadna  władza  hetma&ska 
.poćwciągnąć  jej  nie  jest  w  stanie.  Mamy  wprawdzie  pra- 
"wo  zakazujące  rycerstwu  wszelkich  związków  i  konfe- 
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denH^;  gdy  aic  pod  wódttwem  raoj^m  w  InflaiHMeh 
wojako.boDtować  sacsęłoi  zg^madziłem  je  w  wieniee^ 
i  prawo  to  przeczytać  kazałem;,  alió  ttii  zaraz  w  tcg  koa- 
alytaoyi  pokazali  dodatek:  ^chybaby  wojaka  zapłata  za- 
trzymaDą  była^ —  to  natenczas  wolno  ma  się  koniedero- 
waó,  a  zatem  buntować.  Jest  też  i  droga  konstjrtnoya, 
która  rabrania  karać  hetmanom  żołnierza  bez  rotmistrza; 
a  kiedy  rotmistrz  i  żołnierz  z  jednego  koła  i  razem 
trzymają,  cóż  nie  ajdzie  bezkarnie?. Trzeba  więc  konie- 
cznie dawną  władzę  hetmańską  powrócić^  żolda  nie  za- 
trzymywać; ołia  dant  vitia, —  nie  gnnśnie  na  leżach  zimo- 
wych, lecz  nad  stepami  Dnieprn  i  Krjrma  stać  żołnierz, 
powńciągać  najazdy  tatarskie  i  swewóle  Niżowców  po- 
winien. 

„Miłościwy  panie,  wkradło  się  w  ciało  rzeosypoa. 
złe  wielkie,  złe  toczące  żywotność  iąj;  jest  to  zbytek 
niszezący  kraj,  nie  zasilający  nawet  aboższych  roł>otni- 
kóWy  bo  wszystko  z  zagranicy  bierzemy;  należałoby  ca 
dzoziemskich  rzemieślników  do  nas  przyciągnąć:  ci  dotąd 
anrowe  materyały  od  nas  biorąc,  m^ogo  nam  potem  wy- 
rabiane sprzedają.  Do  zbytku  należy  i  ta  nierówność, 
eo  się  w  stan  nasz  szlachecki  zewsząd  uciska*  Prosimy 
w.  k.  m ,  abyś  jej  nie  dopaszczał,  i  jakeś  swobody  i 
wolności  nasze  zastał,  takie  zachować  raczył.  ]^ic  nam 
po  tych  obcych  tytałach,  za  którerai  się  a  cadzych  ksią- 
żąt niektóre  rody  uganiają;  nie  dopuszczaj  w.  k.  m. 
jednym  familiom  wynosić  się  nad  drugie  ')•  Co  do 
mnie,  wolę  z  tą  cną  bracią  moją  równej  wolności  za- 
żywać, jakoż  dali  B6g  i  najmniejszego  szlachcica  rów- 
nym sobie  kładę  we  wszystkiem.  Z  tej  to  nierównośei 
pochodzi  luxuSf  każdy  bowiem  pnie  się  i  chce  się  jak 
nąjbojniej  pokazać. 

„Zamysł  w.  k.  m.  żenienia  aię  z  siostrą  nieboszea- 
ki  ś.  p.  królowej  polskiąj,  wcale  mi  się  nie  zda.  Przes 
ożenienia  dom  rakuski  poigarzmiał  królestw  tyle;  nad- 
to, jest  to  obrzydliwe,  zakazane  od  Boga,  a  wiesz  w.  k. 


O  To  się  tdągtto  do  Mytskowskiego,  który  lobte  tytuł  margr«. 
btcgo  od  loiąi^A  Mantoy  wyjednał. 


Digitized  by  VjOOQIC 


.28S 

OL,  ie  Fte  B6g  ya  gneohy  IcrtKw,  iwykł  Ind  mwa^ 
0tek  karat.  Z  ducjsiw  wi«e  mego  i  inmieBieiii  seBstoe* 
skiem  nie.pogwsfaim  na  to  i  pnecsf. 

„fiosGAodsą  sif  łukte  wietoi,  jakolqrś  w.  k.  bdl  la 
tycia  swego  krółemou  j.  mei  choiał  korono?rai^  Nie 
ma  to  b^ć;  nie  dla  t^o,  żebjAmy  nm  koiony  ftyeiji 
nie  mieli,  ale  dla  tegp,  le  korona^e  aa  iywota  mo- 
l^by  to  berło  daiedzieznem  aeqrnii  i  poibawiA  saa 
prawa  paj  elekoyi  wkładaó  na  pamąjąoycn  potnebnyeh 
w9XWBk6w.  Piagpą  waayaey^  ftebyt  nam  w.  k.  m.  ną)- 
dłni^  panował,  pragną  aapewne  i  tego^  by  po  nim  nie 
kto  inny,  jak  królewiei  |.  mM  naaląpił.  Zawsao  teo 
zaauf  naród  potoki  paoy  swe  i  krew  ich  miłowała  asa- 
kał  ich  po  wsaratkiob  uainach^  po  klaaatoraeh,  koMo- 
łach;  aam  w.  L  m.  |e$teś  Awiadkiem  tego^  łeśmy  go 
jMT  Uberam  elaUionem  wybrali,  dla  tego,  tei  potomek 
Jagiefi6w,  dawnych  panów  naa^rch.  Nie  minie  korona 


ayna  w.  k.  m.,  ale  dwie  neoay  potrzeba  po  tema.  Di^ 
ma  w.  k«  m.  pn^stcjne  wychowanie,  wyjmy  go  a  pod 
opieki  kobieta—  i  to  najwięcej  zaszkodziło  A.  p.  Zygmun- 


towi Angnstowl  Druga  raecs  potrzebna  jest,  aby  en- 
daeziemqr  byli  od  wychowania  królewicza  j.  mci  odda- 
leni; niech  ten  zacny  potomek  w.  k.  m.  obcych  naro- 
dów kdsi  sobie  nie  smakiget  lad  polski  miłować  niech 
siQ  nezy,  justUiam  eolere,  sapienUM  eonsukrej  assenia- 
tore$  fugere,  a  on  sam  i  my  z  nim  będziemy  szczeliwu 
„Uamy  i  insze  arazv  do  w.  k.  m.—  Popi^iągłeó 
nam  kilka  zamków  na  Uknunie  zbndowad,—  nie  zbudo- 
wano żadnego,  zamek  nawet  w  Kamieńon  podolsUni 
nie  naprawiony.  Nie  miałeś  w.  k.  m.  ewtodiam  eorpo- 
r%9  mir  mieó  ^Iko  ex  indigmds^  a  my  widzim  n  w.  k. 
01.  alabartników  Szwedów,  Niemców,  Hiszpanów,—  i  to 
niCL  miało  być,  powinienei  nam  w.  k.  m.  pr^rięgi  do- 
trzymać. Dla  czegót  to  wszystko  ile?  Oto,  te  w.  k.  nu 
mieć  racsysa  przy  boku  swoim  radę  młodą,  które)  się 
dajosa  powodow«&  Szkoda  w.  k.  m.,  szkoda  nas  wszyst- 
kidi,  którzy  cjMJMme  aassd  dobrze  tyczymy.  Uraia 
nas  łakie«  te  w,,  k.  m»  a  peaojów  swoich  króleaofcicii 
tajemne  listy  posyłać  raczysz  do  innych  krain,  przez 
endzoziemce  targujesz,  albo  pono  przedajesz  nas  w.  k.. 

BAL  pmU.  Dsi«j«  paaowaai*  ZjgmmU  III.  ^^ 
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m,  «  rseoanpospolita  dl«  tego  pnsysięgłe  piecżętarze  mieć 
tlhaiflła,  aoy  taden  litt  królewski  bez  wiadomości  ich 
nie  był  pisany,  ani  posłany.    Więc  też  od  w.  1l  m.  In- 
dzie godni,  Indzie  aasłnfteni,  żadnego  opatrzenia,  iadnej 
nagrody-  za  krwawe  posłng^  swe  nie  odnoszą.    Straeiti 
poddani  do  w,  k.  m.  serce,  samochcąc  zgubiłeś  icli  mi- 
łość.   Gała  godność  i  potęga  królów  polśkioli  wspiera 
aię  oa  miłości  Indn;  łatwo  w.  k.  m.  będzie  o  pieniądze, 
łatwo  o  pomnożenie,   gdy  pozyskasz  serca  poddanych^ 
łM)s  tego  tmdno  co  począć  w  naszej  Wolności;  w  której 
aię  ićoehamy  i  bez  niej  żyć  nie  możemy.  I^ecz  nie  prze- 
Buadza  ta  wolność,   byśmy  królów  naszych  nie  miło- 
wali; jakoż,  IuIk)  przodkowie  nasi  śmiało  prawdę  panom 
swoim  mówili,  nie  ezjrtamy  jednak,  by  je  jak  gdziein- 
dziej dłabili,  albo  kozikiem  kłnli;  każdy  król  polski  na 
łożn  swem  umarł.  Co  do  nas,  siła  mamy  na  w.  k.  mść, 
w  ezemai  nam  w.  k.  m.  uiepraw.    Nie  nowinać  to  Po- 
lakom, gdzie  im  królowie  przysięgi  nie  dotrzyma!!,   że 
ieh  wygnano  z  korony,  a  obierano  innych;  jeżeli  więc 
i  w.  k.  m.  nie  obaezysz  się,  ani  poprawisz,  nam  nielża, 
jak  idąc  torem  przodków  naszyim,  w.  k.  m.  p^,  n.  m.  za 
morze  odwieść,  gdyż  się  jnż  sam  w.  k.  m.  z  Itrólowa- 
aia  swego  w^^nwać  raozysz. 

„Mflościwy  króla,  dla  Boga  proszę  cię,  obacz  się, 
popraw  się!  8veeia  te  genu/it^  Polonia  excepit  et  educ€nńt, 
ta  Polska  jest  twoją  matką,  ta  dę  karmie  ta  ci^  przjr- 
odziewa,  ta  cię  ozdabia,  mih^  ji^  jak  matkę  swoją,  mi- 
łąj  nas  poddane  twe,  chceszli  się  tn  z  nami  zestarzeć, 
ehoeszli,  abyśmy  oię  miłowali  i  szanowali  jak  pana 
swego;  a  gdy  tak  uczynisz,  i  błogosławie&stwo  boskie 
nad  w.  k.  m.  będzie  zostawało,  i  potomstwo  jego,  bę- 
dzieli  godne  królowania,  za  wolną  elekcyą  długo  Pola- 
kom panować  będzie.^ 

Wyniósłszy  potem  ręce  do  nieba  rzekł:  „A  wy  cno- 
tliwe dusze  Tarnowskich,  Tęczyńskieb,  Ostrorogów,  ja- 
kich już  dziś  nie  widzimy,  którzyście  niegdyś  wiernie 
ojczyźnie  wasz<g  służyli,  a  dziś  w  wiekuistej  chwale  na 
oblicze  Boga  patnacie,  uproście  nam,  ojczyźnie  naszej. 
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wapólae  pónaośecie  saosęśma  wdóoiii;  swyeicstw  ood 

Wiele  padobąe  obcśfliąjąeych  sanofy,  aei  mniej 
imałyek  bjłe  wsenaoie  {p[oeiV9^;  próes  OssoUAskiego 
kasstelam  iBraowaktegdy  •  kttejr  odwa^  aic  powie- 
dzieć,  ie  naganj'  krćiom  oKjruiooe  wifocp  s  prywat-  nit 
z  gwlmoim  o  d<|bre-  piMiesiie  poehodsiłjr^  nie  wiele 
«ajifdiiJ9  broniąo^  i  ntprawMłiwiiiląeydł  kr614;  pka- 
sfifo  eif  atołł  póź»uej>  że  nie  jedno*  obwinłeide  łatwo 
nsprawiedliwiDnem  -Koelało.:  *  ŁecK  gdy  w  senaeie  pny- 
stojnoM  pnynąjnmiel  i»|[>iad  zaobowano,  eaai^sanie  i 
niezgoda  panowały  w  izbie  poselskiej.  Wystawić  je  po- 
krAtoe  mam  sobie  za  psiwinnoM,  a  to,  abym  okazał  jak 
dawno  nadntyeia  niesfornej  wohK^ioł  w  kra|a  naszym 
ginieidńó  sif^  zaczęły.  Wiele  eiasn  straeono  na  obraniu 
manzałka  Biidozera  podkomorzego  npitskiegOy  wieecjj 
merftwttie  na  nspokojenin  ingAw,  wielti  bowiem  jedno- 
myflnbścią  głosdw  spory  te  rozstrzygnionemi  mieć  dicieli. 
I  to  zapewne  ddo  powód  Oetioregowi  wojewodzie  po- 
saaAskiemn  do  powiedzenia  rtdw^h  wsenai^:  „Naj- 
większe nieszczęście  neei^poB.  nasze)  jest,  źe  nie  ma- 
my modum  conifdtaiiomim;  ckoAt^my  sobie  i  głowy 
połamali,  naprótno  wszystko,  kiedy  jednemn  albo  ze 
złośd,  albo  zupom,  alboanieopatrzenia,  będzie  wolaó 
postanowione  rady  wywraea&  Frzebóg!  jakaż  ozdoba 
dla  rzeezypoB.  z  takowym  rządem,  gdzie  jeden  głupiec 
o  npadek  przywieM  ją  «idie.^  W  niejednem  na  sejmie 
tym  zdarzenia,  pogania  malestatn,  jeż  przyszły  rokosz 
zapowiadać  zdawała  się;  ro  nprzątaienin  mgów,  gdy 
luól  wyriał  do  podów,  aby  przyszli  sła<diać  zdań  sena- 
torów, odpowiedzieli,  że»e  przyjdą,  gdyż  nie  było  tam 
dla  nich  doM  miejsca ;  musieli  zatem  senatorowie  po- 
ścislsać  się,  by  ich  wszysikiiAi  wygodnie  pomieżció.  Nie 
eheieli  posłowie  przgf«tępowad  do  propozycyj  od  Ironu, 
poboiy  i  obronę  kraju' za  oelnMjącyiAi,  ażby  wprzód 
król  nie  potwierdził  skreślonych  przez  nich  dawniejszych 
i  nowy^  praw,  zabezpieezająe  eMcyą  królów,  nieże- 


*)  ZrękopWBÓw  wilanowskich. 
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nienie  09  bes  woli  BtaoAw,  pokój  mi«dsy  róinowiei^ 
camiy  zniedienie  tytidów  ugnmicsnycfa,  kary  ds.  tytk,. 
któnyby  Bamowolnemi  wyprawami  pakla  s  pos^onny- 
mi  irywaó  eheieli,  i  tiym  podobaa,  jtda^  b  gorilwoMi 
o  dobro  powsfcehne,  inM  pochadiąoe  %  upnaia/tń  pr«e«> 
ciw  królowi,  lab  ftądnr  wyndatMy  wołnoJM*  O  roidar 
nie  wak!uą«yeh  un^dów  natc^aiio  pned  i^zystkiem. 
Gdy  Zygmonty  cayli  to  dla  powagi,  my\i.  z  opora,  arty- 
kidów  ^roh  prsyjąó  nie  eheiał  wprsód,  atby  prepeay^ 
oye  j^o  od  tronii  byfy  fostnąśaionenJ^  pewi^ingrł  aif^ 
zamft  w  iftbie  poselakiąl.  Sai  przy  końoa  jntiiesyi,  tak 
sif  napehało  do  ialnr  dworzan  poaehkiehy  i*  ieMknioay 
przez  nich  marszałek,  ze  stolkieB  ledwie  nie  wywróco- 
ny, sądząo,  ie  z  nieporządkiem  takim  akoieqrła  się  ae- 
sya,  odszedł  do  awej  goĘ^odif-j  naząjatrz,  aez  aię  uspra- 
wiedliwiał dla  czego  wy)4ó  mbsiał,  sarowo  strofowany 
był  od  województw.  ,,Tą  rażą,  mówiono  mu,  dangemy 
waszmoAci,  lecz  prosimy,  ieby  się  to  dragi  raz  nie  dzia- 
ło; honor  nasz  nosiss  waszmość  na  sobie,  powinieneś 
być  stróAem  wolnoóei  naszych  i  wiedzieć,  ie  wszystka 
rzeczpospolita  na  tej  izbie  zawisła.^ 

Wpośród  podobnych  rozrachów  i  nieczynnoćei,  król 
nie  mając  co  w  stanach  do  czynienia,  rozsądzał  spra- 
wy kryminalne  i  dawał  posłuchanie  posłom  zagmni- 
oznym.  Wprowadzeni  byli:  poseł  oesarsa  niemieolnego, 
sułtraa  Turcyiy  cara  moskiewskiego,  bana  Talarów  i 
elektora  brandeburskiego.  Ten  ostatni  domagał  się  o 
potwierdzenie  lenno&ci  ksi^twa  pruskiego  Joachimowi 
Fnrd.  elekt  brand,  i  opieki  nad  obłąkanym  na  .nmyAle 
Albertem;  przyznana  ^mczasem  opieka;  wstawiał  aię^ 
za  nim  usilnie  i  cesarz  niemieoki  i  inni  protestanccy 
monarchowie.  Cięikie  byfy  zarzuty  i  skargi  od  posłów^ 
cara  moskiewskiego  o  złamanie  miru  przez  pomoo  da- 
wana i  prowadzenie  na  teon  &łsaywego  (podług  nich> 
Dymitra.  Dawano  wszystkim  odpowiedzi,  stosownie  da 
rzeczy  i  czasu. 

6d^  się  to  dzieje,  posłowie  ziemscy  bardzie)  znio- 
cierpliwieni,  niż  samą  przewłoką  na  tor  zbawienny  obrad 
naprowadzeni,  niecheąc  przystępować  do  propozycyi  od 
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tr»iia,  dań  tnaeiego  nuHroa  ponii  d»  gfoda,  i  tam  «r« 
^kidy  podaae  kr61owi  wpiMwwf  w  księgi,  wróeifr 
Jiumm  kf6ls  p0iegiMiń.  Zjgtdiml  widiąc,  te  uam  spełzł 
na  inciBi/  ląpłakuł,  wttał  i  troiia  i  oitosedi  '). 

Po  skataoBjB,  « imcscg  rasenljm  gic  gofniey  król 
iBMitniijfgą  CĘąU  senatoi^ftw  zatnymaws^  pray  sobie, 
oiwiadesył  im  w  t^enmej  radw  pnes  podktDolen^o 
PAttkoAskięgro,  ii  postsnowił  pojąć  xa  I0119  Konstan- 
cą argrksiętaieikę  rakoską,  i  ie  jol  nawet  od  paińe* 
te  sjakal  poswoleDio  do  tego.  Nie  było  senatora^  któ* 
rybj  małieAstwa  tego  nie  sidradsał.  Król  nie  wyshi- 
eiiawsiy  wsajrttkieh,  aatolwowid  sesyą  i  wkrótoe  wyje- 
^1^  do  Kiticowm,  skąd  do  oesana  nowe  wysłał  posel- 
stwo i  wspaniałe  do  wesela  swego  j^  ezynió  pnygo- 

Ta  samowolnoM,  to  lekkie  sda*  panów  radimk 
baidticg  iesiese  sawiiftiRsh  nbodfe>  pmenyl- 
vyA  Bawel  obesilo^  wieła  ndafNw  sif  do  Zanoisbiego^ 
nHhąą  by  stfy  nawet  i^&  dla  foaerwaiiia  matteAstwa 
t^go;  asifdiy  innyaąi  Jan  ksiąic  Ostrogski  kasstełan 
kmkowAi  te  do  hetmana  napisał  słowa:  ^JeMi  tif 
Waumośei  tak  tiamaó  bgdeie,  Ja  całą  sdaeMf  w$adef 
na  k€ń  i  mis  dop^8$Mf  t^  ^ćikunanee  nrsttf$ifpu  do  kraju.^ 
ZMM^aid  odpisał  mn>  „Wtem  ja  dohrze  jak  łatwo  mnó- 
steo  pobutgf^  het  muim  orasy  jak  trudno  fUsMmiernie 
rm  poromano  utrzymać,  iy  $%f  do  nkodUnojich  o$taśoesh 
woioinUmaffdMo^  ^rad^fmfo  iz$erea  upominam  Wasz- 

Ztąd  <  wielu  óircsasowyek  triyma,  te  giifhy  był 
ateM^ski  -pofył  Ont^f  powagą  sw%  dostatkami  i  fad% 
byiby  bondiwe  nmysJiyod  eqmdw  snohwdych  ntn^- 
flud^  ani  dopnśsił,  by  00  spokojaie  nloźyó  rif  mogło^ 
mJasgmn  TOMtrqfgad  sif  miało:  lees  mąft  ten  nie  tak 
bid,  bo  tylko  d<^dnii^oy  rok  63ei  doM  idrowin  eier- 


■)  ŁdgSieh  V¥9mi  J4kŁl  l>Mii  IT  pas*  '^<  W«sj»lk0  sdńen- 
■ifai  t^nm  160S,  który  ki.  Jm.  Łubomłnki  m.  w.  k.  ibibUoteki  Za. 
Imkieh  kasia  pnepiMĆ.  Wiele  innycli  ciekewych  r«kopifmtf#  leebe- 
m^eh  pnes  tego*  kei^de,  dsiś  w  Mbliotece  wlUaewtkiflj  iw^dmje  tit* 

*)  2.«bi«Askl  J>4  flMte  CMU  w  MtmU^  pią.  ZOi     " 
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w  csfwie  .WBjwh  pnjrg^tenyń  dawe6da<kidław8kiego»s 
w  ZamośeHi  i^ć  prsettak    Kie:  wiem  .ety  .Uedy  Mifa^i 
mówi  wapółeBesBjr  Łabistoki,  podoboeso  inu{*a  iiidmła^. 
Wtaeduniomi;  tyło  O^ań^n  iM  m  Zatt^fakifiga'  jednego, 
ii  Ifdyby  je  był  na  wielo  roadaielił,  kaftdjr.  anidL  je»< 
cze  saakomiiyfi  byłlńr«4iam;  inądi^  iroatroimy  wm- 
daob,  adwainy  i  biegły  w^iowmik^  wódz.  ttągle  gaoi^- 
dliwy,  ieo  dziwniej^  łe  ohoć  a  tylu  (ótoeou.  raeesypfM.' 
walczył  Diepray)aciolaml,  we  wai^aftkieh  arą)  Dach    zwy-^ 
cięzeą;    aoz    swobód    cjeays^oh  teiliwy  ebroica^  pne-: 
ciej^.  powaf^  vaje»tata>  ea^y<  poakrzegaaz.  Fiaaeaki,  ró-'* 
wsież  wa|)MUozeaay^.  baidzi^  nęjeaaoae/spoobikftabiDije'' 
go  joBWodai  *).  • 

Tak  mówią  o  wielkim  męła  razem  z  nim  iy)ąqr>^ 
powaini  daicgepisdufie;  mj  więeąj  dwiMBawkJbamL  pó- 
źoi^si,  patrząior  aa  llidai  i  neczy  bea  aienatnśoi  i  npma^ 
dzenia,  panuętai   aa  •surową  mówienia^ prawdy ^powią-*' 
ooió^  hoid  winny  .oddąją<^  iD9dr<»wi  w:.rad^by  tniłośnifc 
koWi  nauk,  dzielaenn  w  b^jaob  zwyciQzey,v  Nodważyaąy: 
się  powiedzieć,  te  i  tien  wielki  odi»wieklnie  jesfr  odaa-- 
rzntów  wolnym.-r-Pókikról  Stefan,  saawea;  prafi^dsiwyćli 
zasług,  wynosił  go  ipowaiiił,   był-i)&  podpocą'  laro&a^' 
barzycielów  postracbem^;  leez  gdy  raifntiy    i  lkiear9eBn3^. 
Zygmunt  pochlebstwa  dwocaków  nad  aniowa.  rady  Jego^ 
przekładaó  zaczął,  więcej   noie  nit  się.  a  dobMm  pa«> 
wszeoknem  zgadaało,  abraicmei'  wyaioałcNłei  neauł  Hia(lę«» 
Jak  dawniej  Taroowski^  pótoiąf.^iylu  inąyeb,  <^kaiat  i 
on  Pcilaoe  polięgę.iaoiiiQii4adstwa\wytozą  nad  majestat 
i  prawa v.ed  wslępa  na  za^M  pnblidaiijF  ^i«w«ae  nmop^ 
znacĘzenie  winien  będąe.ipopolarneiciiaazkiebly^  doaateil 
lał  wyrastać  awobodeia  i  limiałoĄci  jej,;ai0  <praeMdq)ąei 
zapewne,  ie  w  waąy  stko  obaiąląeą- .  pntemient  ai^T8wmtat»: 
Nadto  waznea  nn  poton^ośói  ietjeieli  tniał  doąyć  mtt^^ 
ezenia  i  potęgi   trzech   królów  na  tronie  ntrzymać,  je- 
żeli  w  trzech    bezkrólewiach    doznał  fatalnych    woInąT 
elękcyi  skotków,  ariał  zatem  4Qi^wiadezeiu^{  ^ą  .ą  wpływ 
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dostatoctny^  bv  albo  dziedsietwo  berła  ntnymaó,  albo 
pnynąjnmi^l  (zwłaszcza,  te  przy  koronacji  Zygmiuta 
wnoazonem  to  było)  sposób  obierania  królów,  wolny  od 
labnrzeń  i  przekupstwa  określić.  Te  są  czynione  Za- 
mojskiemu zarzuty.  Do  chwa^f  jego  nic  przydać  niemo- 
łna;  zarzuty  usprawiedliwiała  poczęści  duch  wieko, 
w  którym  i^ł,  a  nadewsz^stko  mezrozumi^  charakter 
Zygmunta,  który  ni  ludzi  cenić,  ni  rządzić  nie  umiał. 
Jakkolwiekbądż,  zdanie  nasze  o  Zamojskim  sprawie- 
dliwie temi  słowy  Piaseckiego  zakończyć  możem:  Wie 
PoUka  jakiego  wodza  mictła  to  ZamojskirOj  Ucz  kiedy 
podobnego  mieć  będzie^  nie  powie. 
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Wc^le  fcrih  łygiinta  111  f  Łnwą  trcykrięMetką  tistryieką. 

I.  ISM. 

Dnia  26  maja  russyła  arcykiiflaititka  a  Bali«  da 
Krakowa;  król  jmaAć  wAród  wesałydi  oknyków  w  liei- 
aro  j  świetima  oiataka  dwonan  }  lyoenlwa  aapraeehr 
mkg  wyjaobtt.  Okaiałoió  dsielnyA  koai,  bagatyob  akio- 
v6Wy  wsąjrttkieh  oosy  swraaahr  na  siebie;  diiwili  sif  ca- 
graaieitii,  jak  mogło  w  tak  krótkim  esaflie  około  7000 
prtepjsaaego  rycerstwa  około  króla  sebrad  lAę.  Pieebola 
miaata  Krakowa  afarana  t  włoska,  koloni  niebiaskiego, 
w  jediMi  a  bram  stękała.  Z  królową  aie  prqrbyło  s  Nie- 
mioe  jak  ob^o  osób  50.  Prsedni^sl  mi^iy  aiemł  byBtf 
biakap  wroelawaki  i  lurabia  Łi^teobarg;  matka  królo- 
we) mająe  eórkf  po  prawi;!  ^f^^i  ^  wspaniałej  kolebos 
aąjaehała  maed  jeden  a  traeeb  roabitych  namiotów,  i 
tam  wysiaoła;  król  a  panami  radnymi  w  osobaym  snaj* 
dował  sif  namiode.  Ta  król  i  królowa,  każde  o  jeda^ 
diwili  wysaadłsĘT  a  namiotn  swego,  spotkali  sif  na  pól 
dsoci  i  pnywilali.  Tarnowski  podkanderay  koroo.  wtlai 
kMomą  Boga  Wsaeehmogąoema  dtick^jąc,  to  i  j<j  i 
areyksifinia  sscaęóliwie  prsybyi  doawolił;  pncydał  ólaby, 
aby  i  to  aialto6stwo>  i  laeaigte  międĘf^  dwoma  narodami 
lokowaniai  aa  ehwałf  i  połylkl  dwócb  królestw  i  eałego 
shraeieiaAsIwa  obróeió  raeqr<-  Odpowiedni  na  ten  głoa 
błskap  włoeławaU  pro  łempore  appóMi.  larieniem  kró- 
bwai  widowy  Anny,  witał  9(Krend%  pnfhjhk  królową 
OaólisU  bUbq>  piaemyóUd.  Poesam  wśród  iwaykoWtf' 
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nego  z  obu  stron  wojska,  rossył  król  do  Krakowa;  królowa 
w  darowanej  sobie  od  króla  bogatej  kolebee,  ośmią  końmi 
eiągniętei ,  siedziała  z  swą  matką.  Za  nią  królowa  Anna 
%  królewną  szwedzką  siostrzenicą  swoją,  za  niemi  panie 
i  panny  dworskie.  Nad  wieczorem  wjechała  królowa 
przez  bramę  fLoryaAską  wspaniale  ustrojoną.  Widzieć 
się  dawał  przy  Kleparza  łęk  tryumfalny  pięknie  przy- 
brany; dalej  przy  kościele  Panny  Maryi,  przez  Myszkow- 
skiego kasztelana  wojoIcMe^  wystawiony  drogi  łęk, 
przy  Grodzkiej  nlicy.  Na  wszystkich  tych  bramach  byli 
muzykanci  i  śpiewacy.  Najpiękniejszy  łęk  tryumfalny  wy- 
stf^iony  był  pr^..  zamł^n  samym^  z  dwpmft  wy^osłąmi 
piramidami;  aziesięć  tam  było  parien  pięknie  śpiewa- 
jących, te  Padniewska  kaiżteUlbowa  oświęcimska  przy- 
wiodła. Tu  rzucano  pieniądze  umyślnie  ku  temu  wybite, 
w)iratąj4c«  dwie  pi^y  p^zcfUi^ne  Tiak%  ktfiieiatoli 
gałązkami  ii^kidy  się  z  sobą;  na  dcagicj  stcome  ni^: 
A0Mr  disi^niia  jungii  PieekrtaL  i  jazda  mwśąg^fy  ńf 
od  kram  do  zamku,  mteałej  za^  górze  zamkowej  spra- 
wiona, była  piechota  a  clziidai9ł«  Gdy  kf6ta>!wa  weszła 
de  koścdoia,  aderzoqyo  z  dział  wtzystki(^  %  tatuia  tna- 
aki^in,  te  a&  miano  całe  zad^tido. 

^  Dnia  29  t  m.  posłowie  ces«i8^.t)dpi«nłali  poaeł^ 
s(w0  9WPje,  i  dwór  arcyksięCnioaki  pfz^iatowiii^  t^ł, 
któl0viii,  Dnia  ostetniego.  inąja*  HetKNoimi  Botzd^wtki 
biakap  kąjaw.  koronował  .królową^  kardysaal  MMk  Badii* 
wił,  dła  dabośei  .pryn^asa^  ^yaaa^zoąy  da.tego  4)d  pa^ 
piciAik,  dawał  ślub.iuró)estwiiri  gnie«rał  aię  otd  arcgrlur 
skup  iwemU;  kca  prtwo,  a  i^^  zwj^caąj  niesie^  ife 
gdy  korony  ebo^ają  si^.  w  Malej 'polaoot  kofooa^yi^  od- 
by^aó  sji^  pewiua  pr^ea^senatecadnehaWiiegó  c  Wiel- 
kiej PoI§ki>  Podskarbi  koioiin^  nio  pnyhyi,.  przj^ałaŁ 
jednak  Wacz  od:  skarba  ^:  Ala  wyję^ia.koron*  Wiek  iakto 
z  aenatoirów  nie  przybyło^  a  iLihą  pr«y(»|ni7»  teiitę*  taaji^. 
dawali' ną  ei^ekwta^  p^.Boo^ńe  kiiszlMide  krnk^frikiaift 
P^ticaet  młą)9eaich  ii»ałizMI)ępowiil(*  JbKeśli  pr^diktóleaa 
b«rłO|  Jerzy  Miwiaob  łwda  mnd^aiir.^  jabłko  PMdieki 
bmt.  kaliski}  Mae«^  Mikpłąi  Wolak)  .,aiiaezaikr  koiii»< 
•  Cised  «aiUQbio«%'  krtlową. . jąUh#  ^Aiidrtiej  /  Łefcaezjfiaki 
lisdabnMkii  betia^j^toiiuMiMsi/wdarr^ęeśl^   Faiod- 
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t^M^Bt'  ilaUff^lMl  'i 'królowin W}<iiierach  dETMofirsidWi^^ 
s  vkf»oiiami^iui  gbt#ie>  pomScili  liim  ńwoek.  Nastąpiłr. 
b— ińef  wspaiHi^;  ^n  piervtKegó  stołu  siedcUł  krok 
B^krółoftfą,  ksótasianm  SKwedtka,  landfmf  b  m^łtoiik% 
i  todcof^  wreeławaki;  JnróląW&jkiśa^  c  prayt^sjcuy  8Mmh{ 
A«i  |M||tomn%  niekjda.  iJi|ui3f(Q|i  atołAw  atodaielł  senas 
torowie,  dygnitarze  kor. ,  starostowie,  posłowie  zagraaioi«< 
nyeh  mocarstw,  i  .uiacaaiiJAi  eadzoziemcy. 

Następiyącycfa  dni  byiy  taAce  i  rozmaite  zabawy, 
ffBtf  i  komedye.  Posłowie  eesars^iy,  weiieócy;;'  seifato- 
rsfwiey  pnedDiejsze  tniastff ,  )dddaw«fli  krółestwu  podvlń^ 
Itek  6  dReirw(»  w  sobotę  nad  >wleekdr,  wyprawioae  na< 
lamka  królewskim  komedye  i  mna  widowiska.  A  na- 
przód akazd  się  konterfekt  króla  jści,  otoczony  czterema 
eootami,  to  jest:  mądrońci^,  wstrzemięźliwością,  sprawie- 
dliwością i  męstwem;  potem  obłoki  miecznika  koron. 
Wolskiego,  po  tych  żółw  Zygmunta  Myszkowskiego  sta- 
rosty piotrowB.  Udawali  potęm^history^  Akteona  pożartego 
pnez  psy,  Stanisław  Stadnicki,  Daniłowicz,  Krasicki,  i 
Teodor  Ła|k.i,  Neptnęa^Tj^ięzion^go  py%ezj)ęl^a^  odawali, 
Ki^aztof  Doroliostajskil  ftondew  stolnik  fitew.,  upaliń- 
dd  krajozykor.;  Stanisław  Miński  wda  j^eozycki,  który 
niezbyt  dawno  postradał'  był^żóinę,  ndkwal  Onetkdza,  ob* 
dążonegó  żalem  i  spuszczającego  się  do  piekieł,  by  ją 
tfMDtąd- siłą^suiiyki  Qazfrd^;pow>rómć..:  I&animi.  akhzala 
flit  Widą  z^Kimfami  swaini,  Biotra  Mjrantkowskicc^Tstamf^ 
9ty  ditaitekiego»^Zakbiieqfłii  ktomadyar.NiemagewBkieg^. 
pM  ^(nłem^LsbiifiHit-         i-  ./ 

liMęp8tj%cego  idma,  to  jeat  w  niadzMę ,  bgrły  igrzy-i 
slw  rysfezśkię,  htii^wi  przypetrymliaic  krAlostwoy.  arsyit 
luięiDa  iiąlka>  i  kpóievnatisz^e4zk«;  przydano  do  slicyf 
mefctAie  kanaKlówiie  mdświrtvi$;{^tQtMowiskf  lirdekiogi 
wgrimictlr  fajeritarky  ilumjczy  koaonoy  .<bf  drę  zioną^i 
oCM0>  trjanoC^PeriKftiaża  liraez^.  stohAka  Jttaiip;,  meisiudki 
SttMMaława  Stedamkiaga^t|||^Błee:Kii(trai^^ 
atefOB^  'elioeińaUeea>w|plKieiia;^|ąfią  płakaietue  góna,  eta^ 
gaięte  fnez  tsteiMikiHiokpdiUw.  '^Okf ząłj^  nakonie#. 
wlibiDMcli  perakiiłh^  Jadoiriaakł;  start ilAtlyAsfc^  nSkti} 
nwwwikim;  sMidk.. h^f  lia  lym  sałif  C^powieUkniąajr; 
ńf^łiaitmiiataiH  izłotpDk  imti^tmk.  IN^ećbałD^.taakeirfiMrj 
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oftaii  Tjr^eny,  i  t  kopmnri  w  r(kii  Indenyłdo^  naUtir' 
Jako  to:  NiewndoiMki  %  Zsiri^są,  KureciAiki  s  Wlroir-^ 
akim,  04rski  s  Zaboktiokin^  Earnkowaki  ^  Taiaw^ 
akni.  Wiela  Jasieie  iimyek  bjrb  ^olowjroh^  kca  dl«\ 
późnego  wieczora  kr6l  kksał  popnertaó.  Mas^iiliskr61i 
jmoM  z  flAałteiiką  t  arqrkiiftaą  mnAą,  do  Miepcdoinia^ 
aif  włal 


i^;?.  IKie  kMiift  ti^to,  i«kto  apoMbtm  Juiicton  2Mflftl|i 
mał  papltur  ^ctąo*  «f  nieład^  Z/ganiate  UH  s  dMam 
S^yA  aaąjchąi^  ri^  jo*  ^oUadw  o  Inn  wMonoM  w  aotetb  ^«  4|^i 


LIST.  ;; 

•d  władjk  mfclcl  f  bju  do  kdędi  irjMaia. 
Oiwieeqwy  k$iqif,  widebnif  panie,  panie  móf  fnUośdug/t 

jAko  la  jeden  owoe  pni^  jmei  aaazefo  miłoM** 
irego  pana  I  aowiny  rĘrmekie  jmei  oflarajemy^  aby  |o 
00  w.  n.  praef  nuładoBi  iaeaepił^  terać  z  oiroen  t^ 
praey  swą}  uciechy  zażywaŁ  Przy)oQ)iali*<Ay  do  B^J^bni 
15  M6y.|  trzeciego  dnia  cidowaliiai j  nogi  ofea  Iwiftego, 
kt6ry  naa  wddfcznie  jako  ofciee  łaskawy  przj^ął;  wt^ 
fltattlmy  t«  wszystko  jako  doma^  i  l^picś)  gdii^  i  da 
^ek  eaa96w  aa  koszcie  jega  HriątobłtwoAei  śyjen^.  Po 
owdeh  tyłko  koogregaoyack  i  namowach  z  kudynideai 
Seweryn^  wariystkoAmy  z  łaski  łioftej  spokojnie  she4-' 
ei^liy  »  potem  27  Xbris  w  sobotę^  oddaliAny  posłasaeA* 
stm)  4Mm  ptęfeeeiane  fidei  cjcfwi  świftenn  na  sali  Om^ 
ManUm^  paUtM^  gdzie  wszyscy  iehmośd  kirdyoaii  s«^- 
dowali  mą  z  wielką  nezeiwsteią,  a  edowaniem  n*g»  Po 
prtecsytonia  IkitóMr  poselsIwA  naszego,  ktire^  po  rasktt 
oayM  kai«ds  Ostei  Wołowłea^  »  po  łaciate  toś  pra#* 
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90m0rier  ojetu  ś.  Teate  eamerier  sef^wł  da 
Bis  neoi  od  ojoa  i*,  aes  krteindnią  ale  tak  tiidB%.i- 
łdon%.  te  wssjBikieh  nieiBal  da  pbew  pobudził;  po- 
tem Bdiftoiy  auDrawm  oddać  posłiieaetetwo  -  tat  a  nóg 
ojea  iLy  kUsą  dam  T^cfurione  fidei  oddaHteij  jego  ieL, 
ja  po  IflBiBio,  a  kaiąds  Piński  po  noka,  kt(^  potem 
połaeiaia  fayiuio,  i  takte  obedyeD^a,  tak  iańeaiem  n»- 
Mhn  jako  metropoill^f  i  waayatkiek  władyków  iowiae 
lam  od  Boga  powienanyeh,  stała  się,  po.  którą}  ojćdab 
i  kaiał  nam  aa  majestat  wstąpić^  i  tam  asl^i  swemj] 
f(Mie  ad  facMim  ńeiU  amieus  tUl  amickmf  święto  ą  pia 
wie  ojcowskie  aapomiiiaaie^  jako  ojciec  miły  %  dziatin- 
ni  kióeinebao  acaymł,  które  słowa  j.  śct  pełae  są  Da 
eka  śgo>  i  godne  pamięci  wszystkim  wieraym,  w.  m 
swema  oulośdwemii  pana  posyłam.  Naaafatrz  wnie- 
diielę^  j.  6.  sam  niesapór  w  ubiorze  pafiieskim  odprawo- 
wałi  prsy  którym  i  my  w  łiabitach  naszych  biskapidi 
issiedłilnrf  tai  po  arcybiekapieeh  między  biskupamj;  i 
laraaemi  atarszy  nad  otnrzędami  z  roikazania  j.  ó.  przy- 
ssedł  po  nas,  i  odprowadcił  do  qj(»  tgo,  gdaie  byliś- 
•y  asystentami  ipięiday  drogimi  biskapami,  prawie  tci 
a  nóg  j.  i.;  ale  naząjatrz  w  dzień  Boiego  Narodzenia 
nie  mó0  mieó  sacra,  bo  był  aa  podagra  zachcnrzał.  Co 
fliędotyese  spraw  naszych,  to  złaskibotej  kpiej  od- 
prawtoa^  ani^liftmy  się  sami  spodziewali  ^  bo  nietylko 
pisy  wasystkieh  ceremoniach  i  saknimentaeb,  ale  i  nm- 
Mam  ftdei  zostawiono,  nie  przydając  onej  partykuły, 
fiioque,  jedno  abyśmy  wierzyli  i  tak  naaezali  owieczek 
atBBjr^y  łe  Dach  śty  pochodzi  tak  od  Syna  jako  i  od 
Ojea;  Icrótko  mówiąc,  najmniejszej  nam  rzeczy  nie  od- 
ttienionoy  i  kaleadaraa  starego  wm  pozwolił,  mówiąc: 
Jeśli  macie  wwoje  prowincye  albo  miasta,  takie  gdzieby 
fitymian  nie  było^  tedy  motede  sobie  po  starema  świę- 
ta święeió;  ale  gdzieśmy  powiedzieli,  te  nietylko  pro- 
win^^ałbo  miasta,  ale  i  dom  rzadki,  wktórymby  nie 
byli  pomięsaaiii  Raś  i  Baymianie,  toż  samo  tedy  nka- 
iftło  słassaą  prznre^fnę,  te  kalendarz  po  nowemn  ma 
hj^;  bolyy^  powmda,  wielka  mieszanina  i  trndńośó  na 
samyehte  wua  była,  gdziebyśefe  oboje  święta  święcili, 
z  tak  lepiej  z  jednego  święta  święcić,  jeden  dragiema 
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meniągąiąo  mf.  A  ta  faż  meobą)  dl>aesą  rsimmie 
lUtfiy  ktdny  się  tema  pr9Boiwiaj%,  że  to  nit  jest  tak 
magni  mammtif  teby  nam  i  tego  me  nriełt  paswolići 
fcdńftoy.  tam  asBii  tylko  opróeB  K^mum.  byli;  lafe  kk- 
djtmj  się  tak  bardso  pomięscali,  a  sat  ne  lepiej,  dla 
iBgody  apom  odafcąpi^  ze  wasyatkiem.  o\msMiim»^wĘfk 
•flgacbaó  aicy  poniewai  tó  nie  j€at  odonek  maty,  apo- 
Biewat  jnt  ^aaystko  swoje  w  oale  oiamy  opMca  togo 
kalendarsa^  a  cói  tu  jai  mają  manekai  adwBraane.na- 
ai  na  ią  świętą  sgodę.  Ale  fseką,  że&my  patiysrohÓY 
odstąpili;  a  dla  fioga,  a  zaft  nie  lepiej  łnrć  pod  posła- 
aaeństwem  pasterza  powszeehnego  k^ieioła  Bum  Ohiy- 
atnsowegOy  którego  sam  Pan  Bóg  praez  elflboyą  ^ier- 
oyeh  ekrzetoian  obiera,  i  na  tej  świętej  'stolicy  sads% 
aniieli  pod  tym,  któryeb  Mabomet  sprośny  podiije,  a 
kiedy  eboe  zrznea.  Za  nie  tam  elokeya;  kto  więoąj  da, 
ten  elektem,  poty,  póki  go  kto  nie  podknpi  a  więoej 
.nie  da  Turczynowi;  bośmy  tego  doświadezyK,  te  nMa- 
wno  jednym  razem  trzej  patiyarohowie  konstaaiyBopol- 
sey  byli;  nieehąjte  mi  to  moja  miła  Boś  upoma  zgadnie, 
który  z  tych  trzeeh  był  prawdziwym  pasterzem  naszya; 
a  ts^  dla  Boga  {nroszę  w.  ks^  m.,  racz  się  w.  mó  aj.  k. 
m.  o  to  staraó,  jakoby  król  jmi  aspokou  tę  róśnicęy  a 
niczem  inszem  je&io  listami  swemi  nniwersalnemi  ozaąj- 
mtyąe  im,  że  wszystko  swoje  w  eale  mają,  aby  tern  eb(- 
tDiej  do  tej  świętcg  zgody  przystąpili,  tebyśmy  aa  ugfo- 
kojniąjsze  serca  ich  z  tąź  nnią  j^zyjaohali.  A  it  snąć 
niekti^y  starają  się  tam  a  j.  k.  md  o  pełoekiego,  pift* 
4»kiego  władyków,  którzy  za  miłośeiwą  łliską  w.  m.  te 
władyctwa  z  łaski  j.  k.  moi  otr^mali,-  cheąo  ich  zrzoeii, 
prosimy  w.  m.  s.  m.  pana,  teby  to  staranie  ich  micgsea 
nie  miałO;  gdyśeśmy  owdzie  ojcowi  świętemu  przysięgę 
oddali  i  imiona  ich  w  ten  akt  wpisaae  są;  tciaz  naai 
nic  więcej  nie  ostało,  jedno  starać  się  o.  odprawę  i  o  lis^ 
na  te  wssys&ie  sprawy;  a  w.  m.  naszy  m.  panowie  nie 
raczcie  też  tam  zaniechiwaó  starania  swiege  o  nas  stal- 
gach  swoich  czynić,  jakobyśmy  npośledzeiit  nie  byli, 
gdyż  Bóg  świaddc,  nie  idzie  aam  o  powagę,  ale  żebyśmy 
w  podejrzenin  n  swoich  nie  byli,  a  zwłasacza  za  tern 
zajątrzeniem  ich  kn  nam.    Przytem  slnżby  aane  zale- 
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'Mdiy-^  ładce  w.  n.  Meaego  tb.  pana.  -Dm  w  BftytbKk 
4sik  IftJwii  róka  1596/        ' 

/.;..,    W*  k9.>HK)ici  naszego  n^ciwega  pima:  nąipii- 
y^ladj^mij^bi );  lacki  Wbdy  ko  wie.    . 


lifct  CbtdUewieipi  «•  kńto  w  Aerp ck  23  kwietiat  IMS  ele. 

Tydsie6  jni  jak  JDerpt  odebranj.  Czekałem  na  listy 
w.  k.  motel,  które  mnie  tent  właioie  dosz^.  Warooju 
podaiiia^sis  ieh  posyłam*  WyszU  z  ckorągwiami  zwimo- 
jMmy  gro^  na  dił,  maanłdeiiy  pod  paebą  trzymając.  — 
CSifiiitfem  się  ^n^shiifyi  w.  k.  m.  pcgmaniem  Strala  i 
jego  stronników.  —  Na  te  wanuki  pozwoliłem ,  bc^o 
frif  ieh  nponiy  bo  jeszcze  trzy  miesiące  trzymaó  się  mo- 
£;lL  —  Przypadek  kokenbanzki ,  po  dziś  dzień  im  pamię- 
tny; 18  kwietnia  nstąniło  z  miasta,  tak  Szwedów  jak 
kscia  olszQrAskiego  ftoł.  1050^  pospólstwa  nie  licząc  — 
Armat  róło^eh,  z  wtąnakMu  zostało  SOJdlka;  niektóre 
działa  I  a  kilkanaMe  łasztów  prochu,  zakopane  być  mają. 
Będę  ick  ^Isie  wyszukiwał." —  Zostawiłem  mieszczan 
pinr  ieh  prawach;  przywikj  i  pieczęć  kscia  Karola  ode- 
briMenSy  i  w.  k»  moi  posyłam,  —  niektórzy  z  nich  ksda 
jesMae  pnyehylnL  Bąjtarów  niepra.  90  przysięgę  w. 
k.  m.  wykonało;  pisid  pan  hetman ,  ałebjrm  im  dobra 
powróciły  ab  )a  wolałem  daó  po  30  zŁ  na  kot^  oddi^ąc 
resztę  rozrzedzeniu  w.  li.  m.  —  Kasper  T^zenhanai,  jsL 
0q>i^^e  zacęeiMgą,..  (i  sam  Napiórkowski  słnga  p. 
hełm.  w  Hans  Moizy  od  Derpcaan  w  niewolą  wzięty) 
namawiał  rąjitarów  do  poddania  się  w.  k.  m.  Stakelberg, 
jB^ąey  zaaezM  dolum  w  Igrmte  porcie,  odjechał  do  Bewla, 
-skąd.  mnie  w«iystko  doopaió  będzie.  W  podolmymie 
samane  Engelhart  I^zeiihaitz  poa£slee  ksda,  at  do 
fi^wecyi  się.ndiA,  Tym  trzem  aapewniłem  wrócenie  dóbr. 
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liToiflko  mace  oiwiadesyło  mĄ,  ie  kiedy  nit  do  ś.  Jmmi 
nie  zapłae%»  s  pola  zejdzie,  i  w  Litwie  twefo  posziiUiri6 
będzie.  —  S^siątc  Karol  na  święta  do  Rewia  ma  przyfe- 
ehać.  KWMowci)  angielskiej  prosił  o  9000  iołnio^;  przy- 
rzekła mu  pod  tym  wanuriciem,  że  j^  Sewel  puści  w  za- 
staw do  czasu  oddania  pieniędzy.  —  Rewlanie  dosyd 
przycbylni  w.  k.  m.;  pod  pozorem  przywilejów,  nie  wpu- 
ścili do  miasta  udodząeyeh  z  pogromu  RakUum;  — 
przyszlij  w.  k.  m.  list  do  nich  na  moje  ręce.  —  Narwę 
mołnaby  teraz  głodem  zdobyć,  ale  skąpość  wojska  prze- 
szkadza. —  Ibraim  Tata  ze  100  Kozaków  pod  Derpt  przy- 
był; śołd  zwykły  im  postąpiłem.  Toż  samo  uczynię  z  60 
zwierzom  eo  w  mieście  zestali  —  W  Małym  Kami>eiuu 
200  piechoty  z  chorymi,  —  w  Felinie  150  niema,  i  to 
nędznej,  —  w  Raklborze  800  nn«dej,  ale  za  4  miesiące 
niepłatni.  —  O  żywności  w  Kurla»dyi  ami  słyebać. —  Ry- 
żanie  160  ludziom  na  trzy  miesiące  posłali  300  beczek 
mąki,  i  WO  połd  słoniny  odwieźli  do  Kiesy,  de  itani- 
tąd  jej  sprowadzić  nie  można.  —  nrzyłęcnego  nądcę 
Białokamienia  polecam  w.  k.  m. 


List  Chsttiewteta  de  kvMa  i  ftygi  M  kwietała  1M4. 

Rozkazujesz  mi  w.  k.  m.  przez  kunelMM  it.,  $!tiym 
zatrzymał  gońca  moskiewskiego,  który  z  Dmń  biegł 
przez  państwo  w.  k.  mści.  Tydzień  przed  mojem  de  t^g} 
przybydem  otrzymał  on  paszpovt  i  przewodników  od 
senatu  lyskiego;  za  non^odem  Ekiasza,  pod  pozorem  Cbn- 
traciu9  Swm-iani^  całą  władzę  ehdał  sobie  ptKjyAanaeji^ 
oa  to  wszczął  rozruch,  pospólstwo  nie  iiieiQmne«~  Sria- 
ehta  Inflant  wiele  sprzętów  u  mieBzczan  w  Rydie  zło- 
żyła —  Ekius  WTdawać  ich  zakazał.  —  Żołniem  wypę- 
dzili z  Moizy,  którą  -  miiU  sobie  od  w.  k.  m.  nadlaiią. 
Kazałem  im  się  stawió  do  mofego  sąda;  słuchać  nie 
chdeli.~  Żywnośd  ledwie  na  dwa  mfistęcy  w/stan»y» 
żywność  z  Rod  strugazd'  idzie  do  Rygi.  ^  O^imrteilż 
w.  k.  mośet tiiatak  prędkonmie  dojdzie^  denoscę 'Więe^ 
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ie  jej  kopię  m  10000  ił.  —  Traebaby  Rygę  od  mona 
zabezpieesyć.  —  Holenderskie  okręta  tanio  «ię  tego  po- 
dejmigą;  gdyby  moina  10  okrętów  za  8  albo  10000  ugo- 
dzić, nezyniłbym  to  za  rozkazem  w.  k.  m.  —  Dobra  Je- 
znitoni  w  Inflantach  nadane  bardzo  są  zadhiźone,  —  po- 
ciągają ich  do  mego  sąda,  ale  oni  przywilejsmi  dndiow* 
składają  się.—  Ostemberg  przyjęty  do  łaski  w.  k.  m.,  nad 
Gawią  miał  sobie  wrócone  dobra;  Eazanowski  za  pr^- 
wilejem  1V«  rokn  póiniejszym,  cheiał  je  osiąść.  Przysą- 
dziłem je  Ostembergowiy  zabroniwszy  apela^ri  przedwn^ 
stronie.  —  Jakiś  mieszczanin  ryski  odzywa  się  z  pra- 
wem swojem  do  Łnban  Moizy,  jakieś  podobno  etjm 
pretensye  do  ci^ch  Berzów,  które  od  w.  k.  m.  posia- 
dam; czekiun  jego  wyroków. 


Ust  Chettlewleia  U  brila  t  Ejgi,  ta  Jaais  ItM  ete. 

liadałińdd  opowie  nędzę  naszą.  Przysdo  ta  pienię- 
dzy Ut  36,000  kilkaset,  ale  nam  snprinej  zapłaty  po- 
trzeba. Towar,  swywolni;  Wallona  rotmistrz  rąjt  prze- 
trwawszy kilka  ćwierci  na  leiaeh,  chcieli  pieniędzy,  i 
ledwo  się  za  Dżwinę  przeciągnąć  daJi.-  Jadę  sam  z  tą 
somą  do  Derpta,  ateby  ją  międqr  rycerstwo  podzielić 
30  okrętów  szwedzkich  stoi  blisko  Dyamenta,  do  któ- 
rydi  kapią  się  Indzie  z  pod  Rewia,  Pamawy,  czyhająo 
na  okręta  Lnbczan  i  innych  miast;  tych  okrętów  50 
stoi  w  porcie  ryskim;  chcą  iść  razem  dla  łatwiąjszego 
odpom,  mają  z  sobą  dosyć  armat  Szam  z  600  n^t 
i  1000  piechoty  myśli  podobno  odebrać  mi  pieniądze^ 
będę  oetroftnym.  Wybrańców  nie  spodziewam  się  z  Li- 
twy prócz  szawelskioh.  Będę  mnsiał  zaciągnąć  więcej 
pie<4ioty,  ale  za  większą  płacę.  Powietrze  się  nkazifje 
w  BiałymkamieDin.  Żywność  i  pieniądze  kor.  jak  na|- 
piędzei  nam  w.  k.  m.  przysyłaj.  Wielem  się  zadłniył 
w  Rydze  na  mc^e  Berzony,  poznasz  w.  k.  mość  z  o- 
sobaej  karty.  Taki  npatmję  sposób  zapłacenia.  Hiero- 
nim Spili  przysiągł  ks.  Karolowi  wierność,  i  dlngo  przy 
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nim  bawił.  W  moich  ręku  mam  to  pUmo,  w  którem 
%  całym  swym  domem  wierne  poddaństwo  ks.  przy- 
ndLa.  Teras  do  Rygi  przyjechał  i  chce  się  usprawie- 
dliwić; dożył  on  6000  zł.  w  p.  p.  Ryskich,  które  ja 
seluretnie  aresztowałem,  i  z  nich  dłużników  moich  uspo- 
koić chciałbym.  Sługa  p.  podkom.  lit.  za  moim  delu-e- 
tem  w  sprawie  jasnej  intromissyi  Schrodorowi  dopu- 
ició  niecbciał. 


List  Ckedyewicsa  ao  krśla  s  ped  Ubtcf  sla  29  wnciaia  1M4. 

Łedwom  pierwszy  list  doko&czył|  doniesiono  mi, 
że  nieprzyjaciel  w  7000  pod  Białykamień  nadszedł;  rn- 
szyłem  kn  nim  19;  przed  mojem  przyjdciem  w  nocy  sztur- 
mowali zamek,  już  si^  wdarli  na  stanowiska ,  ale  z  nich 
przecie  wypędzeni,  stali  w  miejscu  bardzo  dobrem.  Wy- 
słałem rotę  kozacką  na  wzwiady,  ale  ta  zaraz  uciekła; 
wyszli  w  pole  i  c^  noc  trąbili  na  znak  tryumfu. — 25 
między  7  i  8  rano  zaoaęla  się  bitwa,  leg^  Szwedów  na 
placu  więcej  jak  3000,  reszta  i  wielu  rannych  w  ł^- 
taeh  poginęło;  armatek  polnych  6^  chorągiew  21  mnie 
oddano,  5  międay  rycerstwem  roaszarpanych.  Pułk: 
Ifandiwell,  Alfons  Hiszpan  i  Szell^  oo  na  morzu  okręta 
pogromił,  zginęli:  toż  simu)  powiadają  o  Szumie  i  £r- 
weiyzonie;  tego  ostatniego  znaki  mi  pnmiiesioiid.*— Na- 
azydi  zabito  81,  rannych  blisko  100,  koni  wide  stra- 
conych, więcc)]  jeszcze  ranionych. —  Polecam  w.  k.  m. 
całe  rycerstwo,  szczególniej  Teodora  Lincłdego  {ńsar. 
polnego,  rotę  mego  brata  i  jej  por.  Jędrzeja  Kłodue- 
g0|  Tomasza  Dąbrowskiego^  kap.  Feltn,  Piot  Spyrka, 
Zborowskiego  brata  mego,  roty  usarskie  Lackiego^  Nie- 
wiarskiego,  Machmeda,  ro<^  rąjtarskie  Walleaa,  Fiten- 
f9L,  kozackie  Ihraima,  Bogdana,  Aehmeeia,  który  sgiin^; 
piesze  roty  Czechowskiegoy  Sutkowikiego,  mężnie  się 
atawih;:  StabroAski  młody,  Frąckiewicz,  Kaiaczgn  ek^- 
vąży,  Kasper  Tysenhauz,  Otto  Tilliog,  OL  Deooff^  Dii- 
Icowski  sługa  w,  k.  m.,  któremu  nad  armatami  dałem 
władzę,  raniony.   Madaliński   także  się  w  bitwie  nąjdo- 
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wi^  Pnyłęflki  bardzo  pokłaty;  zasłużyli  na  pochwałę: 
rot.  Bii^oka,  Górecki,  (łąsiewski,  Pieniak  i  Tanipole; 
ostatniego  i  do  bitwy  z  200  piechoty  utyłem ;  proszę 
dla  wszystkich  żołnierzy  o  1  ćwierć  w  podarunku. 


Ł!st  GkedUewifia  k.  w.  Itt.  de  krel. 

Jadąc  do  Rygi  wstąpiłem  do  Nitawy,  dla  poro- 
zumienia się  z  ks.  Karmelitami  o  odpisie  na  pogróżki 
nieprzyjaciół^  o  pieniądzach,  o  utrzymywaniu  rycerstwa.  * 
Wiesz  w.  k.  m.  jakem  odprawiony  od  podsk.  kor.;  li- 
tewski umarł, — tern  więcej  będzie  zatrudnienia.  Obietnice  p. 
hetmana  względem  kwarty  nie  mają  skutku.  Z  30,000  zL 
praskich  p.  Madaliński  16  tylko  przywiózł,  które  i  na 
piechotę  nie  wystarczają.—  Prayrzekasz  nam  w.  k.  m.  na 
święta  pieniądze,—- za  późno  l)ędą;  pierwej  pomrzemy  od 
głodu,  i  teraz  już  konie  swe  jedzą.  Skryłem  się  do  Be- 
rzóWy  ażeby  nie  patrzyć  na  ich  łzy,  na  ich  rozpacz; 
głód  wszystkich  bezprawiów  przyczyną.  W.  k.  m.  za- 
pomniałeś o  nas  zupełnie.  Niech  zastąpią  miejsca  na- 
sze ci,  co  się  z  nas  teraz  urągają.  Tłumem  odchodzą 
żołnierze,  na  mnie  tylko  narzekająC|  żem  ich  w  tę  nę- 
dzę wplątał.  Wejdę  do  iakiego  zamku  i  tam  niech  zgi- 
nę.— Nieprzyjaciel  się  gotuje  i  zapewne  Inflanty  znisz- 
czone zostaną.  Piechoty  w  zamkach  500  niemasz. —  Roty 
usarskie  Sapiezie,  kniaziu  Eowelskiemu  i  Niewiarowskie- 
ma  przypowiedziałem;  podjęli  się,  aleniewiem  czy  zbio- 
rą. —  Względem  rotmistrzów  pieszych  i  wybrańców  ode- 
słid  mnie  ks.  podkan.  do  p.  hetmana ,  z  którym  się  wi- 
działem,  listy  zaciągające  ich,  oddałem  jemu;  miał  je 
zaras  rozesłać,  ale  nie  o  tem  nie  słyszę.  Zastawiam 
Benony,  gotów  jestem  i  majętność  eałą,  ale  gdzież  te* 
raz  pieniędzy  dostanę.  Bez  mojej  woli  poszli  na  leże 
żołnierze  tutejsi,  ledwiem  uprosił  żeby  się  tu  przysunęli. 
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Zblitylitoy  mę  nakonięc  do  tej  amataej^  fatalnej 
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otwartej, wojny  domowej,  która  przez  lat  dwa  zaburzy* 
ła  to  szlachetne  królestwo.  Słabość  i  niezręczność  Zyg- 
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manta,  wygórowana  dnma  mocniejszych,  były  Anódłem 
nieszczęśeia.  Że  w  postępkaeh  rokoBzn  Zebrzydowskie- 
go widzimy  początek  tej  wyuzdanej  rozpusty,  która 
Polskę  zgubiła,  powinnością  jest  naszą  dla  dobra  i  na- 
nti  ziomków,  wystawió  rzecz  całą  bezstronnie  i  jasno, 
wnijdć  nawet  w  szczegóły,  które  acz  drobne  napozór, 
waine  za  sobą  pociągnęły  skutki,— oddać  nakoniec  po- 
chwałę łub  naganę,  jak  na  jedne  łub  drugą  katdy  z  spraw- 
ców dzieła  tego  zasłużył. 

Już  na  ostatnim  sejmie  duch  zapalczywodoi  i  nie- 
zgody ukazał  się  dodć  jawnie:  tłejące  iskiy,  nie  czeka- 
ły jak  dmuchnienia,  by  w  potar  wybuchnąć;  chwytała 
dłoń  rękojeść  eręte^  wysunąć  go  gptowa;  -wtrzymałby 
wszystko  powagą,  słowem  może  jednem  Żaiftojski,  lecz 
skoro  ton  żyć  przestała  skoro  zniknąć  mąż,  co  ślepej 
dumie  do  ostatecnośei  zapędzać  się  nie  dawał,  skoro 
zuchwała  zawziętość  lyrzała  się  sama  zostawioną  sobie, 
odważyła  się  na  wszystko.  Sprawcą  zaburzenia  całego 
był  Mikołaj  Zebrzydowski  wda  krak.,  z  dawnego,  dostoj- 
nego w  bogactwa  i  zaszoftyty  pocttodzący  domu.  Wzi^ 
on  od  natury  umysł  bez  pomiarkowania  wyniosły,  mę- 
stwo do  zuohwdośet  pomknięto,  nieapokotną  Mnę/  i 
chciwość  potęgi;  powolny  dworawi,  póki  dwór  był  po- 
wolnym dla  ni^o,  skoro  postrzegł,  że  inni  więcej  wa- 
żyli, %tak  się  surowym  i  przykrym.  Pod  Byczyną  daw- 
szy znakomitego  męstwa  dowody,  otrzymał  najprzód  wo- 
jewództwo lubelskie,  dalej  marszałkostwo  w.  koronne; 
niestidy,  nie  znajdując  Zygmunta  dosyć  radom  swoim 
podległym,  laskę  marszałkowską  za  województwo  kra- 
hiaiwlM  zamkaił;  obdarzony  iMgażMii  od  króh  :ttaro^ 
atwy,  daiaów  ^h  na  jednanie .  aobis  lieanjeb  fmi^- 
ników  używał.  Wyznaczony  przez  teatament  jednym 
z  opiekunów  małoletniego  Zamojskiego  i  ogromnego 
kanclerza  majątku,  dwojako  tern  zdarzeniem  powiększył 
awój  kredyt*  raz  przez  znaczne  pomnożenie  sposotiów 
pieniężnych,  drugi  przez  rozgłaszanie  po  kraju,  że  nie- 
tfiko  ostatniej  woli  ulubionego  w  Polsce  męża,  leezra- 
Kem  i  zostawionego  przezett  system  politsncznego  hJ^ 
wykonawcą. 
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Wnpmńj  tak  nlMmi  spoMbaim^  świofco  rosrątrtoDy 
na  Zygarosta,  że  posostaie  po  Zamojskim  starostwo 
gitNleckie  praedwnikowi  jego  Myszkowskiemu  odda^ 
osądiił,  że  pnyszła  chwila^  gdzie  i  za  te  i  za  dawnia)- 
ize,  równie  zapewne  ważne  orazy,  nad  królem  będzie 
się  mógł  pęmżció.  W  tym  stanie  były  rseezy,  gdy  na- 
fll^njąoe  zdarzenie  wzburzyło  do  ostatka  popf  dtiwońć 
tego  oałowieka. 

Był  na  zamkn  krakowskim  obok  pałaoa  królewskie- 
go dom  wystawiony  od  Zygmunta  I.  dla  mieszozenia 
w  nim  posłów  zajĘramieznysb  .  i  gości  przedniej  szych* 
Król  Ste£zn  pozwolił  go  był  Zamojskiemu  do  ożywania; 
ten  mało  mieszki^  w  Krakowie,  ustąpił  pozwolenia 
swego  Zebrzydowskiemu.  Po  ómieroi  kanclerza,  król  po- 
taebnjący  doain  iego  dla  posiów  i  gości  zfożdżi^ąoyoh 
■if  na  wesele,  dopomniał  się  o  własność  koronną.  Wzi^ 
Zebr^dowski  to  dopomnienie  się  królewskie  za  uchy- 
bienie senatonkictj  swojej  godności,  dumnie  wzbramu 
się  długo,  aż  uakoniee,  gdy  mu  Zygmunt  wyraźną  prze- 
sil wolę,  ażeby  się  yi^jmóA— „Wyniosę  sif,  rzekł  z  zu- 
ch wtdością,  zdomuy  (derfczfj^  hról  wyniene  się  zkró- 
hstwaJ^  Zygmnnt  sprawiedliwie  pogróżką  teką  urażo- 
ny, kaaał  powiedzieć  wojewodzie,  by  się  nie  znajdował 
u  dworu  ').  Gdy  tak  jeden  z  panów  koronnych  jislb 
zemsię  knq|e,  praedaiąjszy  z  litewskich  nową  także 
mnicBsał  aię  być  dotkięfy  urazą.  Znajdował  się  podów- 
csas  w  Krakowie  Janusz  książę  Radziwił  podczaszy 
litewski,  naczelnik  wyznawców  ewangieMckicfa,  już  za 
edsirówienie  dwóch  starostw  urażony  na  króla,  świetno- 
ścią rodu,  dostatkami,  okazane -n  w  wojnach  inflantekieh 
zięstwem,  €bln1mie  już  anany;  okazywał  on  z  pierwsaej 
oMośei  wyższą,  górniąjszą  niż  obywakelowi  pr^młoi 
wynioskiść,  wulńsfAm^  zaś  w  obstawaniu  przy  aekeie 
kalwińskiej,  któnąj  w  Pełeee  był  głową.  Zdarzyłe  się, 
iś  ksiądz  Ciało  PaAskie  do  chorego  niosący,  z  demu  je- 
dnego od  różnowiereów  szkalowanym  został;  ujęli  się 


')  AllesB.  Cilli.  pag.  12. 
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sa  obelgę  pisytoniiii  katolkiy  i  na  dom  ów  rnspanSM  u- 
esęli;  w  obronę  impadnielych  przybiegli  Sadnwiłowiej 
ełndśy,  ai  na  nepokojenie  wimagającej  rię  swady  prsy- 
ełana  od  marszałka  koronnego  straż,  dow4dzców  kłótni, 
a  między  tymi  kilkn  Badzi^owskieb,  do  więzienia  za- 
wiodła. Radziwił  biorąe  to  za  ofiobiśoie  nezynioną  aobie 
zniewagę,  lubo  wraz  ladzie  jego  wypmzczonymi  zostali, 
srogiego  gniewa  miotąjąe  pogrótki,  Kraków  porzneiŁ 

l^czasem,  gdy  coraz  niespokojniejsze  jeszcze  umy- 
sły, gdy  dwa  poprzednicze  sejmy  nic  nie  opatrzyły  ka 
kraju  obrom'e,  a  Zygmunt  weselem  własnem  i  cara  Dymi- 
tra z  Maiyną  Hniszkówną  zajęty,-^ Tatarzy,  próez  wro- 
dzonej chciwości  grabieły,  rozjątrzeni  napadami  Koza- 
ków, którzy  tegoA  lata  mieszkaikeów  miasta  Warny  w  pieA 
wycięli  i  samo  miasto  ziupiii,  Tatarzy  mówię,  szerokie 
po  Ukrainie  i  Podolu  zapuścili  zagony.  Z  zwykłą  so- 
bie poczynając  sqrbkością,  już  tfnmy  ieńeów,  niezmier- 
ne trzody  i  bogate  łupy  pędzili  nazad  do  Krymu,  gdy^ 
Stanisław  Żółkiewski  kasztelan  lwowski  i  hetman  poL 
kon  zebrawszy  co  mógł  naprędce  rye^nstwa,  docutł 
obciążonych  zdobyczą,  i  wycinając  ich  do  sytości,  jel- 
ców i  całą  zdobycz  odzyskał.  Przygnieeione  tem  zwy- 
cięstwem barbarzyńców  zuchwidstwo,  stały  z  nimi  po- 
kój następującej  zimy  zjedndo. 

Następował  zwołany  od  króla  sejm  na  dziei  7my 
marca  1606  w  Warszawie;  wszyscy  w  niecierpBwem  aa- 
wieszeniu  czekali  skutków  onego.  Po  jawnem  poróż- 
nieniu się  z  królem,  Radziwił  udsł  się  do  Litwy,  Ze- 
brzydowski do  Lanckorony  starostwa  swego,  niedale- 
ko Krakowa,  obydwa  wspóbiie  układając  sposoby,  jak- 
by dogodzić  zemście  i  knowttie  zamysły  przywieść  do 
skutku.  Celem  ich  było,  nie  na  sejmie  podług  prawa 
zwołanym,  lecz  poburzeniem  całig  szladity  i  sprowadze- 
niem ich  zbrojnie  pod  Warszawę,  zamiarom  swoim  do- 
godzić. Twórcą  tej  rady  był  Ifaciej  Smógulecki  '),  w  sta* 
nie  ryeerakiem  z  dość  miernym  urodzony  majątkiem,  leea. 


^)  Lubień,  pag.  40. 
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t  BtMify  Atf^fyi  IMcM^gły,  w  knt}it  1  n  granioą  nie- 
pospolitreb  iłaferyirisy  ntsóAy  nieoierpliwy  w  krótkini 
etmńd  dostąpienia  wielkieh  dostatków  i  widkieh  doato- 
jetetWy  nie  prcestał  na  dattem  sobie  od  Zygmunta  sta- 
rostwie bydgowski^m^  ^dał  rasem  referendaryi  koron- 
oe)y  a  ie  mn  j%  król  odmówiła  roigniewany,  do  Ze- 
Imydowskiego  ndal  śi^  Hiłem  było  wojewodsie  to 
imiaiego  i  pnebiegłego  oiłowieka  nabyde;  wieddid^  to 
łieuiem  pdkrewieAstwem  i  popnlarnoteią,  wielkie  miał 
w  Wielkiej  Polsce  sachowanie.  By  co  więo  bardiiei 
prsywłązać  do  siebie,  saślnbił  mn  eórkę,  dał  snacmą 
somę  {rfeniędsy,  i  wtene«as,  kiedy  sam  w  krakowskiem 
powstanie  gotowAł,  takowe*  w  Wielkiej  Polsce  oęeio- 
wi  polecił. 

Dawnym  obyeiajem  roieslane  po  scgmikaeh  nni- 
wersaiy  króIewsUe,  spraw  na  przysriym  sejmie  maj%- 
^eli  się  odbywać  y  następującą  treść  głosiły: 

1.  Usprawiedliwienie,  to  wosetoiej  nit  swycsaj  na> 
kaiywał  sigm  iwdany,  a  to  i  powodów,  to  dwa  po- 
pindnicM  sefmy  nie  nie  nstanowBy  prsedw  gtołąoym 
seweiąd  npUej  niebespiecscAstwom. 

2.  Potneba  zasilenła  skarbu  i  wojska,  a  to,  ł)y  po- 
konanego jnft  swycifBtwem  kireholmskiem  nieprzyjaciela^ 
do  ressty  i  Inflant  i  Estonii  wynncić,  i  sibiem  ndene- 

lem  t9  dłnga  wegnę  sakońós^ć. 

3*  Że  dla  odsyskania  prs ywłasscsonąf  prses  Siider- 

m  korony,  potneebną  być  moto  podróft  króla  do  Sswe- 
qi,  i  o  to  j.  k.  moćć  s  stanami  rzpltej  naradiać  sif 
pngnie. 

4.  Ostttecme  postanowienie  wsglfdem  hołdn  pra- 
skiego, że  Inbo  król  jmoM  dał  tymciasem  opiekę  nad 
skorym  ksiedem  clditorowi  margrabiemu  brandebnr- 
sUemn,  iąda  atoli  meci  tę  postanowić  w  sposób,  by  i 
własooAć  Tzpltel  nad  ^Fin  krajem  nadwerętoną  nie  była^ 
i  aoacaaiejsse  jak  dotąd  a  hołdu  tego  potytki  sapę- 
wnione* 

6.  Opatnwnie  dostateosne  granic  królestwa  od  na- 
jasdów  tatarskich,  ludu,  którego  dobra  wiara,  ni  daiy. 
Di  sojassami  aapewnioDą  być  nie  mogła,  pnedw  któ- 
remu gotowe  sawsse  riły  trzymać  należy. 

*     UlhL  p*l.  Dstejo  puowtaU  ZygnuBU  III:  88 
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6.  J.  k.  mość  pni8meriiaMdu4.(KtM«lMiiinH^iMiflt- 
dem  nowo  w7Dią^iolaago  w  earrtv#  iMtkiowsUe  im- 
podara  Dymitra. 

7.  Ze  nakoniee  nie  tajna  są  kr6towi  Imei  bmdiwe 
niektórjolL  praktyki;  że  eą  ladsie  laohwali  kl6ni;y  M- 
nierzy  8punQ%9  by  rzpltą  zakłócić  i  na  niewinaycih  lab 
obłąkanych  mordy  i  łnpiestwa  sprowaduć;  *e  jeei  w  t^m 
sfiniłeeiiie  praw,  jest  największe  rzpltqj  nietieapiaez^ 
atwoy  adrowemi  radami  wczetaie  zlemn  aapobieda  jm- 
le^»  Ta  była  treść  aniweraałdw  królewskiclu 

Wirćd  zbien^ących  sif  naokoło  ohmmr^  wćród  gto- 
ią^eb  pioranami  gromów,  waqr<9tkiah  .00^:  twróeone 
były  nie  na  sejm,  lecz  na  zjaad  posaowicki,  gdzie  aa- 
mysły  Zebrzydowskiego  jawnie  odkryć  się  mitiy. 

Praedniejsi  stronniey  wdy  z  lieaaiei  zebraną  szlachtą 
pierwsi  do  Proszowic  przyb]fii,'qecłMtł  nakonieei  wda, 
lecz  pod  wymówką  słaboćoi  zdrowia,  w  roeozy  zai  aa- 
mąj  by  si«  wprzódy  o  zdaniach  zgromadaonyeh  zape- 
wnić, przez  dni  trzy  nie  pokazywał  się  pabUosniej;  a  kaiQ- 
ciem  tylko  Ostrogskim,  kas^lanem  kialcos?skiin  ip^ed- 
niejszymi,  prywatną  odbywał  nasady;  aabeąpieezoay  na- 
koniec  o  przychylności  mnóstwa,  ..zwołał  koło  szteehe- 
ckie^  i  sam  w  pośroAa  niego  stapąwszyi  mówił  w  tal 
sposób: 

„Jnżbym  był  w,  pierwiastkach. /as^romada^ma  tt^gę 
wpośród  waszmośdów  stanął,  i  o  tern.  00  nam  król 
jmość  przedstawia,  i  o  nłebezpieoacśstwaeh  rapUri  z  war 
mi  wolnie  i  po  bratersku  naradzał  189,  gdyby  wątłe,  zdro^ 
wie  moje  na  przeszkodzie  nie  było  staa^o.  Dziś  gdy  mi 
pofolgowało  ,>  z  powinności  nia^da,  który  w  neczypo- 
społitej  duerif,  z  otKiwiązka  lUa  ojezyany  i  wasamo* 
ściów,  za  ktiitych  roąkaeem  iu  »if  ttawiłem,  o  tern  eo 
cząj9  dla  rzpltej  azkodliwem,  pokrótee  wspomną.  Joi 
to,  00  nam  j.  L  m.  przekłada,  na  ostatnim  sąjmie  do- 
statecznie rozebranem  byto,  lecz  wieciet  dla  czego  nie 
do  skutku  nie  przyeało?  Wiecieś  dla^  czego  scgea  mą 
rozszedł  na  moacm?  Oto  dla  tego,  łe  i|a^«yć'  prawom 
rzpltej  nie  ucqrmono>  ie  wiele  ałego  dzi^e  sif  w  ma} 
z  przyczjrny  złych  pontdników;  bo  kiedy  rzeea  szła  o  to, 
«o  nam  j.  k.  m.  z  paktów  konwentów  był  winien,  na 
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to  :|a*  819  igodtai^^flfagrto  ^  *9^  wim(7  kMlewsU^ 
unm  rią  doprfmłó  ^  to  saś  oo  tadnem  do  wj^Htnimm 
sdtwało  rię,  aby  krti  p»rił  m  npHcg,  by  m  to  odsftąpiia 
i  darowida.  Jat  mę  król  jnpośA  aUaamł  do  tokpwego 
infdkn^  «dy  "poiadaicy  j«łi  ma  jmeUadaii;  iż  krok  faki 
abliftałby  powadae  króloifakaNd;  To  roidrataiło  amyriy 
Iiułskiei  msaedł  aęaajm^  ąoatowiwssy  rtpItąiryBtawioiią 
na  wai^Btkie  niebezpiooMAstwa.  Wkr<itee  Tatarsyn  na- 
jaehat  tłemię  nassą^  gpał  a  swiąsaDami  wtył  rękami 
wolaa  ti9  -atemi  ańoBika&ee,  splagafrił  wilyd  matron  i 
ddewto  pokkidu  Teto&haywe  doradee  sUaili  króla- 
ie  wbrtnr  adanioia  sQina  i  lady  BODatn,  wsaedł  w  ka- 
atofodakia  słaby.  Ja  sam  przytomny  w  radzie  senatom 
dyatakm  o  osem  się  naimdaaab,  a  nie  wiedziałem 
00  potom  w  komnacie  kaótewaide}  postanowiono.  Bea 
aaa  wysyłano  zagraaiazDe  poealBlwa,  bez  nas.  postano- 
wiona opieka  hołdownikowi  naszemu  ksifdn  praskiema; 
kr61  jmoM  w  dzisiajszem  poselstwie  swem  do  nas  nie 
wspomina  cHa  czego  s^m  alf  ostatni  rozszedł,  o  to  tylko 
Halerz,  aby  sejm  dsisicjazyr  wbsew  nawet  zdania  nie- 
agamniąeycb  się^aas,  dzieło  swe  koftezyk  Strasniym 
to  mę  sdąje  ^przykładem  tym  wszystkim ,  co  woinośoi 
Tspitq  mają  a4  piecay.  Umarł  Zamojski  obrońca  swo- 
bM  adaeheekieliy  i^emasA  gby  łeea  nie  ąraiera  stan  ly- 
leeiaki^  on  tam  iMrerogatyw.  awoieb  być  powiaien  obroA"- 
^  i»8trtiem*.  twiatii.ziem  i  powiatow  doehedzą  do 
mnie  żądania  obywateli;  ei  zwątpi  wsqr  jaż  o  pomyAl^ 
nym  9katk<r  zacBftego  dziś  sąjma,  radzą  i  gorąco  pra- 
gną, abytoy  nakazali  agazd  powszedbny  wniedalekiem 
od  Warszawy  miejsea,  a  to,  aby  w  licznem:^  stann  ry- 
owakiego  kole  wejrzyi  w  przyeayny^  dla  których  nie 
dotiiodzą  sejmy,  w«^rzeó  w  to,  oo  sif  na  sejmie  dzi- 
aiejasym  daiać  ma,  a  w  przypadku  gdyby  to  co  będzie 
aa  aąlmie  wBOSfcoaem,  atraymaBem  nie  było,  wziąM 
wa^^fkie  Arodki,  by  rzjdta  nie  poniosła  szkody.  Jeieli 
togo  kroAm  nie  weźmiem,  iat  po  naszig  wolnoioi,  jai 
wezeinie  upadek  rzplłęf  (młakiwaó  nam  należy;  powio* 
daą  o  nas  eo  o  Izraelu:  DUp^ntt  bom  in  deserto  mran^ 
iet.  (Tu  wda  płakid).  Lecz  są,  mówił  dalej,  zostawione 
od  przodków  naszych  lekarstwa;  pokrótce  je  przy* 
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poińit*  IKttch  iaiatoioi^,klte7«h.pfMdkovtQ*iKaiir4tad^. 
iami  pnw  mieć  draidr^  na  dw«ae  kM^mAim  m  |M- 
wnej  liosbie  miestkMą;  nkoh  •••  ieh  mdą  król>  nplt% 
ronwąje ;  nieeh  ei  idąją  niriM  sjlrswę  s  tego  0091^  lam 
aobne,  co  pnedw  prawu  «C8yni;  niediiiyBfiepią  piMitA 
światem  tych,  00  pn6wrotiq^eh  irad  bfdą.aprawoatij.  I 
nas  senatorów  ściśle  obowiąsać  aaleśy,  abyśmy  iHenii 
prtysitdae  naatej,  wiernie  nrayly  naeie  sprawowali. 
Kiech  i  posłowie  ściśle  dokonywafą  tc^o  waiystkiśgti^ 
co  im  bracia  sdachta  saleeą.  Nikomu  sdawai  się  nie 
mośe  niepnyiwoitem  to  nakmmnie  ai^azda  stlach^  ^In 
^Iko  sposobem  wicia  ałemn  sapobicfteA  się  moteli  opa- 
dająca rsplte  podepneć;  kiedy  x  senatorami  i  stanem 
rycerskim  co  na  sejmie  poalanowić  mę  nie  mMe,  ta 
pracz  silacbtę  nradaonem  bgdAiCt.  ta  i  o  brandAniekim 
hołdsie  i  o  innych  sprawach  scgma  potwierdai;  a  jeteU 
sejm  gwoli  naszej  nm  padzie,  tyle  przynąimni^i  opa- 
tnymy,  śe  rzplta  bez  obrony  nie  zostaue.  Nalega  j.  k.  m. 
o  nowe  pobory.  Dziwno  mi  zaiste,  śe  gdy  król  jmośó 
własnym  kosztem  bronić  nas  powinien,  co  rok  o  podatki 
dopomina  się;  gdyby  te  przynajmniej  z  połytkiem  rae* 
ezypospolitej  nł^te  były»  Boca  biolri|;  na  iwiadeetwo, 
ebętńiebym  je  złośył;  leez  jakkohnoUbądży  i  dnś  je 
złoię,  jeśli  wy  rozkaśecie.  KoAesę  Boga  presząo,  aby 
dał  waszmościom  dommi  mpiekHoB  U  imMmetm,  at^ 
ten  ąjazd  waszmościAw  ka  chwało  swojąj  i  ka  pocie- 
sze mił^  ojczyzny  doprowadzió  lacaył  '^.^.  , . 

Mowa  ta  z  okrzykiem  i  poklaskami  pm^ęt^  była; 
stronnicy  nawet  królowo^,  i  d,  co  te  prywatną  powa- 
gą nakazano  ąjazdy  ^;amli,  widząc  nieograniezooe  wdy 
znaczenie  i  kredyt,  me  ważyli  sie  odzywać.  Wynieiiony 
Zebrzydowski  tym  pomyślnym  roMt  swoieh  poesąddem^ 
ndał  się  do  Korczyna,  gdzie  na  qeśdzie  cidej  prowinęyi 
mido- polskiej  niywsąy  tychże  co  i  w  Proozowieach  po- 
bodek,  dokazał  iż  postanowiono,  że  ktokolwiek  rzpltą 
ocaloną  widzieć  pragnie,  na  zjazd  do  Stężycy,  (staro«> 
stwa  Zebrzydowskiego)  na  dzień  9  kwłethiia  stewić  się 
będzie.  Tymczasem  Janosz  Badziwił  z  licznym  przyja- 


')  Bfkopiim  <5wcceiD7.   Łnbieńiki  ptg.  44.  45. 
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^iół  orstakicab,  wiełn  też  majoh,  jaiypny  ko&ea  sejma 
4o  WsfMawjr  wf  udali. 

Itzeor^zidste.ttwagii  podsiwieniagodBa,  ie  wsayst-^ 
kie  te  i^asdj  odprawiałjr.  mc  wlafoie  wtenozaa,  gdy  je- 
dynie pnkwne,  jedynie  slanowió  mogące  a  wsijatkiem 
HA  sejmie  sebrane  stany,  posiedzenia  swoje  odbywały 
w  Warsfeawie.  Łeez  i  w  tętn  posiedzenia  widać  było^ 
ie  pnewodząey  w  kraju  jni  woseśnie  nłożyli,  by  obrady 
sejmowe  spriały  na  nicsem.  Wiek  posłów  pnybyło  z  li- 
ezniejsseim  jak  zwykle  ludzi  zbrorjnych  hufcami,  goto- 
wi na  wszystko,  bardziej  nf  starali  zaburzać  umysły, 
lui  je  do  «gody  i  pożytecznych  ustaw  prowadzić  ^).  Pier- 
wsi pomiędzy  nimi:  Janusz  ks.Radziwił,  Stanisław  Sta- 
dnicki, Adam  Gorajski,  wszyscy  różnowierców  dowódzcy* 
Ci  z  bpi^mem  stronników  swoich  łatwo  małą  liczbę  sno- 
kojnyeh  i  dobrze  chcących  stłumili.  Po  odbytych  zda- 
niach senatu,  gdzie  Ostroróg  wda  poznaftski  żmiało  po- 
^FStał  przeciw  nieprawoici  pokątnych  ijazdów ') ,  ode- 
zwała się  izlm  pósdtka,  że  pó^  do  niczego  nie  przy- 
stąpi, póki.  król  nie  uiści  się  w  paktach  konwentach, 
i  podanych  sobie  na  piśmie  błędów  rządowych  nie  spro- 
afiije  ns^ehmiast.  Że  po  tylekroć  te  pakta  krawenta 
wqM>mnianeuii  były,  nie  od  rzeczy  będzie  powiedzieć, 
zkąd  one  u  nas  powstały,  powtórzyć  te,  co  z  królem  Zy- 
gmnntem  III  były  zawarte. 

Nie  znano  tych  nmów  za  Jagiełłów,  mniej  jeszcze  za 
Piastófr;  po  Amierd  ostatniego  Zygmunta  Augusta,  który 
z  eałym  swem  rodem  pisał  się  jeszoze  panem  i  dziedzi* 
oem  kofony,  naród  do  zupełn^  wrócony  samowładności^ 
rioasnie  ucźjrnił,  ie  swobody  swoje  od  nadużycia  kró- 
]ów  świętością  umów   z  nimi  chciał    załmzpieczyć  ^; 


O  Łnbieńtki  pag.  46. 
'  *)  Z  DyarjDiu  w  rtkopiśmie  tej  om  1606. 
*)  Kąjwatoiejssjin  pnnktem  w  paktach  ^eh  bjł  (en,  i*  król  pn/- 
i^tyit,  S«  jcAelibjr  ygwałoU  ngodione  i  narodem  nmowj,  wtenciaa 
aaród  len  wolen  hyl  wjpowiedsieć  mn  poił«fseń8two.  Podobne  m{%* 
daj,  i>evuMr«»  i  naisideni  .nnpowj,  muif  mi^ace  w  innych  krajach, 
mianowicie  w  Uiaapanil  W  Arafonii,  kiedy  pierwsiy  nn^nik  Jn- 
atiaa  swany,  pnysi^a/  Imieniem  barondw  nowemn  krdioifj^  w  te  iłowa 
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leei  nie  iMbowano  w  noBgśUw^  iq  ehwili,  ni  miai^^ 
ni  równowagi.  Jui  silachto  sapomaiawnir  %  esego  mę 
ladaoiA  knga  składała  aaBia  jedna  obierała  luróMw,  ro* 
aomiała  819  byA»  i  «ziial»  ńf  narodem.  Wielu  naówczaa 
ksiątąt  ubiegało  się  o  berło  polskie.  Henryk  ksiałf  an- 
degaweński brat  Karola  IX,  mająo  po  sobie  wrowon% 
jakąi  w  Połakaeh  kn  Fianontom  skłonność  %  tern  koj** 
nicjszy  w  obietaieaeh  im  mnicij  je  mote  sjpetnii  samy-^ 
ślał,  z  pomiędzy  waeia  wybranym  zostdł.  Stan  szlache* 
eki  na  siebie  tylko  pamiętny/  im  więcej  oięłarów  po- 
blieznyoh  na  panującego  wkładał ,  tern  liMJszemi  chciał 
barki  swe  ncsynió.  Stan  mówię  szlachecki,  jakie  didal 
warunki  podawał  Hemykowi^  a  Heuryk  byie  panował, 
wszystko  podpisał  i  przysiągł.  Podobnymie  pizyUadem 
i  król  Stefan  umysły  Polaków  pociągnął  za  sobą.  We 
wszystkich  tych  p«ktacb,  mówi  rozsądnie  Łubieiski,  byto 
wiele  niewcześnie  i  gwałtem  wymuszonycliy  niektóra 
takie,  które  kiępowafy  potrzebną  w  narodzie  ^wkube 
królewską,  takie,  na  które  cały  naród  poiwinien  się  hjl 
zgodzić,  takie  nakoniee,  które  z  natury  swoj^  niepodO"* 
bne  inb  przynajmniej  iMirdzo  trudne  były  do- Wykonania. 
O  paktach,  które  posłowie  szwedzcy  przy  elekcyi  Ey* 
gmuata  zaręczyli^  powiedzieliśmy  przy  początku  dzida 
tego. 

Zaburzenie  dzisiejsze  uwaftać  po>winniiniy  jako  spra«> 
wę  toezącą  się  między  królem  i  narodem,  a  racaej  ty- 
mi, którzy  się  narodem  narwali;  do  łMartronneg  poto« 
mności  naleiy  sprawę  tę  sądzić,  przed  nią  więc  i  za^ 
rzuty  czynione  krófowi,  i  uspirawiedliwieota  jego  pokrótce 
okazać  aalety.  Stosownie  do  instrukeyów  sejmikowyeb^ 
i  tych  co  z  prywatnych  gazdów  przesłano,  podała  izba 
poselska  następojące  na  piśmie  przeciw  królowi  zapale- 
nia: 1.  Źe  większej  części  przyrzeczonych  paktów  nie 
dopełnił.   2.  Że  gdy  w  tych  warowanem  było,  iż  pewna 


to  ctjnił:  ^M?^,  t  kiórytitk  \aMf  Jeet  tak  dobrj,  jak  ty  kpditt^  i^ 
lEttfnj  pofącteai  mocnicjtf  Jetfeelmy  «cl  daWe^  onynekaisy  potltftiłtfl^ 
•two  rządom  tirołm,  Jatalf  &MilMmwm  fftLW  f  «#abd4  flMSitjr^fft;  itMk 
nA  ufa,  nią.*  '  .  .    •     /  v  . 

O  huhMM  pif.  «.  '   '•  .  '  -    i.*     . 
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fiMbft  MMtoiAw  sawsie  mgr  knfthi  nksiktó  k^Arie^' 
i  ie  {MMlłmr  md  ieh  król  jmoM  fij^  spmwowaA  ma, 
kr61  |DoM  saniedbywa  t^,  i  watne  q»rawy  bes  do- 
łotetiia  0if  ich,  włanią  powagą  stanowi.  8,  Że  swłAe^r 
apfawietfiwotei  wyroki.  4.  Że  gdy  t  własnych  do- 
Moddw  granic  kMIestwa  stnedi  powinien,  eorai  no- 
wych dopomina  aię  poborów,  a  W  on  po  większej  części 
na  prywatne  używając  wydatkt,  zamieszki  wa  gwał- 
townych rzpltei  potrzeby  Inb  jnft  niewczesną  niesie 
jej  pomoc.  5.  Że  rozdawanie  niyędów  odwleka.  6.  Że 
gdy  prawa  miei  chcą,  aby  nie  kto  inny  jak  podskar- 
biowie dochodami  króiewskiemi  i  rzpłtej  zawiadywali, 
daiś  nływaai  są  do  tejpo  prywaini  nrzędnicy  krtiewsoy. 
7.  Że  póżBC  nstąpienie  Estonii  sprawiło,  ii  dotąd  pro- 
wineya  te  do  rspltej  wdeioną  byó  nie  moęła.  8.  Że 
dobra  i  starostwa  w  Inflancieob,  więcej  mieszkańcom  tej 
prowincyi,  nit  Polakom  i  Litwinom  są  rozdawane.  9.  Że 
pięć  zaników,  które  ktH  na  granicy  przeciw  Tatarom 
wystewió  przyrzrid,  dot^d  wystewionemi  nie  są:  te  dla 
tc^  nukie  prowin^e  niedawno  ucierpiały  tek  wiele. 
10.  Że  król  spfóftoił  się  z  podaninkami  dla  hana,  i  po- 
selstwa wielkiego  do  Tnrek  jeszcze  nie  wysłi^.  11.  Że 
o^ka  ksiątęeia  praskiego  hołdownika  tej  korony,  bez 
wiedzy  stenów  mArgrabiema  brandebnrskiemn  odda- 
na *).    12.  Że  <da  na  komorach  powiększone.     13.  Że 


*)  W}aŚDie  wtenczag  lyła  pon  poprawienia  lięiAu  Zygmunta  I^ 
i  Tnufj  nietecśttle  w  lennoś^  oddane,  nasad  do  Polaki  powrócić.  Sta- 
ry ksiąif  pniaki  Albert  naAnspacho,  hjl  na  ciele  i  na  umyśle  cho- 
ry; Joachim  Frederyk  elektor  brand,  prosi}  Zygmunta  o  kuratelę  nad! 
chorym  kafątęciem  i  nad  Jego  leonoAci^  W  mocy  było  krtfla  loita- 
wić  tę  opiekę  przy  tobie;  tak  mu  radaiłr  najpierwne  w  kraju  oeoby^ 
młędsy  innymi  Piotr  Mysikowski  mar.  w.  kor.  w  ISśeie  twoim  i  111* 
rowa  d.  16  września  1600  do  krćla  piaanym:  ^OmeikA  pniaka  !•  . 
Śmiercią  margrabi  Anspacha  powinna  ustać,,  alVo  rolak  jaki  nieck 
będzie  wyznaczony  opiekunem;  potem  zdarąy  się  tpo&obnoić  pnyt%- 
ezenia  tej  ziemi  do  Poltki,  co  nawet  i  til^  jeśU  potrzeba,  koBiacni^ 
poprteć  należy.** 

Uwikłany  Zygmunt  w  wojnę  domdw%  i  ttwedtfcą,  porwawtay  li^ 
ondto  na  wyprawę  motkiewską,  zaniechał  tej  tak  ważnej  pory;  hojni* 
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pieehola  nMkM  oie  Pobkowt,  knm  j«limMi&  ciidMv 
Niemcowi  Jundze  pod  wódstwo  była  oddana..  14.  Ze 
ir  Pmsleoh  saoiTm  pnwie  nnioszkańeoiD  tąj  ziemi  król. 
męda  rozdaje.  15.  Ze  dekreta  tiybuiialskie  prywatne- 
mi  dwonkiemi  reskiyptami  nad wer^tane  bywają.  16.  Ze 
po  zamkach  starogtowie  nad  oaadą  nawet  wcjjakową  ma- 
ją zwienehnietwo.  17.  Że  posłowie  bez  dołoteuia  819 
aenata;  za  cranicf  wysyłani  bywają.  18.  Że  hx<A  jmiośó 
nic  nie  ezyni,  by  pokój  i  jednoAó  między  róinowieroa- 
mi  utrzymać.  19.  W  wyznaezania  w  czasie  sejmu. go- 
spód w  Warszawie,  nie  ma  król  jmośó  iednągows^ę- 
du  na  godnoió  senatorów  i  posłów,  t^k  dalece,  że  nie- 
raz właściciele  tyoliie  domów  lepiej  mieszkają,  pak  oi> 
-co  eałą  rzpltą  reprezęntąją.  20.  Że  doeliody  najbogat* 
szych  starostw,  idbo  częściami  roadawane^  albo  całkietn 
4o  skarbu  królewskiego  zabierane,  bywają.  21.  Że  do* 
bra  Kadukami  zwane,  często  obcym  ladziom  nadawane 
iiywąją.  22.  Że  dozwolono  jest  prywatnypi  lud^m  łdó 
na  stronie  pieniądze  i  onei  fałszować.  23*  Że  król 
jmośó  duchowie&stwu  nad  stanem  świeckim  górę  braó 
dozwala,  gdy  duchowieistwo  to  w  sprawach  nawet  cy- 
wilnych udaje  się  do  Rzymu  ^). 

Jest  jeszcze,  dodali,  i  wiele  innych  powodów  do  «a- 
ialenia;  dziś  proszą  posłowie^  aby  j.  k.  m.  wymienione 
raczył  łaskawie  i  niezwłocznie  sprostować,  zadoqró  ucsgr* 
nił  zaprzysięgnionym  przez  siebie  obowiązkom,  a  przez 
to  wrócił  do  siebie  serca  wiernych  poddanych   swoich. 

Te  tak  obszerne  i  długo  umawiane  punkta,  wyma- 
gały w  odpowiedzi  rozwagi  i  czasu.  Po  dojnuJem 
w  senacie  roztrząsaniu,  król  taką  na  piśmie  dał  posłom 
odpowiedź. 


rdinnoone  pnet  elekt,  brand,  pleni^dse  sprawiły,  *e  na  najirię^iie 
aletieifleie  nasie,  lenno<ó  praifa  po  lioii  ansspaskiej,  praaniosU 
^  do  linii  elektorów  braadebtirskiej,  ęihae/imte  derwata  dadei,  Z  rf- 
loplimew  MblioteU  porjcklcj. 

')  Z  r^rkopiimn  Djarjmfn  ai^mn  160S. 


Digitized  by  VjOOQIC 


15 


Odpaunśdi  j\  k.  m.  paMm  pawłom  tiem^kim  ąa  grana" 
s     mina  i  po$tulakŁ  ich  dana. 

,  pPnyjinować  racsył  j,  k.  m.  ojopwskim  ^faktem 
to,  cośeie  wAstmość  olw^  spraw  rzpUej  i  powionośei 
krćtewskioh  podali.  Żyotytby  król  jmoió^  aby  nie  przy-. 
chadvło  panowanie  jego  w  nieemak  poddaoych  tyoh^. 
któire  Pao  Bóg  poddid  pod  twierzohuoAć  i  władzę  jego; 
ale  jako  na  świeeie  o  doskonsdońó  tradno,  tom  bardziej 
dęULO  ją  znaleść  a  tyob,  którzy  aą  na  oczy  ladziom 
postawieni;  podobno  i  praodkom  j.  k.  mci  tot  się  trafi- 
ło, musi  więc  j.  k.  m.  eonwmnem  foHunam  regum 
anosió.  Aieby  przecie  we  wszem  waszmośeiom  do^Ch 
dził,  i  okazał,  ie  wszystko  dobrym  umysłem  pochodzi 
od  niego  przeciwko  tym  państwom  sobie  powierzonym, 
aa  to,  coście  waszmoió  iia  piAmie  podali,  i  czego  po 
j.  k.  mci  potrzebajecie,  otwarza  waszmośeiom  szczerze, 
uprzcgmie  a.  zupełnie  nmysł  swój,  okaząjąc,  ie  chce  i 
^tów  jest  zaraz  wykonać  przypomniane  od  wasząoś- 
ciów  rzeczy,  okazać  co  jnś  uczynił,  i  co  tot  do  zadość 
nezjnienia  prawu,  zwyczaje  i  sposób  toj  rzeczypospoli* 
toj  niosą, 

„Najprzód  wspomniane  są  pakto  konwentom  wie  i 
zna  j.  L  m^,  śe  do  ich  wykonania  jest  powinien,  i  ie 
niektóre  jut  są  wykonane;  wcieloną  została  Estonia  do 
rspltoj  na  sejmie  1601,  i  przywileje  na  to  w  archiwach 
koronnych  i  litowskich  złotone;  ie  prowineya  to  soft 
jest  jeszcze,  w  r^kn  naszych,  pamięć  waszmościów  na  to 
co  się  działo,  usprawiedliwiać  króla  powinna.  Za  iycia 
ojca  j.  k.  UL,  prowineya  to*  przyłączoną  być  nie  mogłi^ 
aniśoie  wasamość  sami  nastowali  na  to;  gdy  król  jmośó 
dla  objęda  rządów  pojechał,  wiadomo  jakie  mu  sidła 
i  przekory  stowił  Earolus;  wprzód  nim  mógł  wszystka 
nspokoićj  groiąea  rzj^toj  od  Turków  i  Tatarów  burza^ 
przynagliła  go  wracać  do  Polski;  dziś  oczywisty  bunt 
1  nsnrpacya  Karołusa,  nie  dozwalają  dobrowolnego  wcie- 
lenia toj  prowincyi;  mimo  więc  i  praw  i  nąjlcpazyeh 
ehęci  j.  k.  md^  przy chodai  nam  armU  vindicare  pa8ą$^ 
sumem. 
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„Co  Bic^tyctT  sbodowania  picdii  o«  Ukrainie  lam- 
kAWy  jażby  się  dawno  obietnicy  tej  zadosyó  8tało>  gdy- 
by były  stany  (jak  f.  k.  m.  domaga)  aic  o  to)  cheiidy 
były  wysnacsyó  miejsca,  gdzie  te  samki  stawiane  byó 
miały;  ale  j.  k.  m.  nie  móg^  nigdy  od  stanów  tego 
otnymać,  gdyż  się  to  nie  zgadsało  a  interesem  tych, 
co  tam  dzierżawy  swe  mieli.  Niech  stany  raczą  wysna* 
ciyć  miejsca,  a  zamki  zbudowane  będą.  Żye^  bardzo 
j.  k.  m.>  aby  panowie  senatorowie  przy  boku  )ego  mie- 
szkali; że  zaniedbają  tego,  nie  jest  winą  j.  k.  moi;  by 
ich  jednak  do  tego  obowiązku  zachęció,  j.  k.  m.  z  wła- 
snego skarbu  naznaczy  im  pensye.  Nadto  zapewnia 
j.  k»  mość,  że  nie  własną  wolą,  leez  większością  fcdai 
tych  senatorów  rzpltą  sprawował,  co  tet  i  względem 
małżeństwa  swego,  i  w  sądzenia  spraw,  których  nigdy 
nie  zwlekał,  czynić  nie  omieszkiwał. 

„Z  strony  obrony  pogranicznej,  aezby  najbardsdf^ 
j.  k.  m.  temn  chciał  nćzynić  dosyć,  żadnym  obyczajem 
nie  może;  żaden  z  poprzedników  j.  k«  m.  nie  był  po- 
ciąganym do  tego,  by  z  szcznpłyeh  dochodów  królew- 
skich, tak  rozległego  państwa  granice  miał  żam  bronii. 
Wkładając  ten  artykuł,  znać,  że  stany  roznmiidy,  że 
skarb  rzpltej  jest  niezmierny,  co  jednak  wcale  inacaąj 
okazuje  się,  gdyż  dobra  z  których  dochody  iM  powinno, 
są  przez  starostów  zatrudnione  Jedne  zawiediione,  dni- 
l^e  za  wolne  ukazywane;  to^  co  na  osobę  j.  k.  m.  zosta- 
wiono, ledwie  wystarcza,  by  dostojność  królewską  ntrąy- 
mać,  i  wewnętrzne  i  zewnętrzne  wydatki  zaspokajać. 
Trzy  części  starostw,  na  któiych  jako  inne  anera,  tak  i 
obrona  kraju  była  zabezpieczona,  rzplta  rozkazała  roe- 
dawać  za  zasługi  benemeritorum^  o  co  niemało  czasu 
na  sejmach  stracono;  dziś  włęo  albo  kwartę  a  starostw 
tych  powiększyć  należy,  lub  inne  żrzódła  opatrzyć,  bo 
j.  k.  m.  zekonomiów  swoich,  wszystlncb  poftrceb  pu* 
Micznych  przez  żaden  sposób  zastępować  nie  może. 

„Jakiekolwiek  wakanse  u  urzędów  zachoduły,  te 
k.  m.  rozdawać  nie  omieszkał,  a  jMli  dziż  zaszły  fa^ 
ie,  w  ciągu  jeszcze  sejmutego  zdatnym  mętem  odda^ 
ne  będą.  Oo  się  tyczy  podskarbiligo^  ^igdy^  gdy  tm 
przytomnym  jest,  nikt  inny  skarbem  nie  zawiaduje,  leea 
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w  twę/KUm  obegot  oddałcBin,  oie  taeipłą  sprawy  po- 
bUesM  i  fl Sf^e,  by  na  pow^  jego  ^cduć;  lew  i  w  tem 
nmdiiA  ńf  laoie  otlaaoirieBieai  podskarbi^  nadworr 
weg&^  Kieaprawiedliwe  są  saraaty^  jakoby  j.  k.  dl  d(H 
ekod*vr  publicsnych  na  swoje  potneby  nftywał;  pod- 
skarbiowie czyniący  liczbę  przed  scjmenii  ioaesei  okaią* 

„Z  strony  starostw  w  bflanciacb  nic  się  tamnie- 
jfMwkego  nie  stało;  ci  loflanczykowie  oo  prssi  trwd% 
wiarę  ka  j.  k;  m.  zanki  pana  hetmanowi  Zamojskieniii 
poddawali^  ie  przea  tegoł  na  zamkach  tych  byli  po^ 
tl«4erdzonynii^  słasznie  jest,  źe  i  dotąd  je  dziccłą. 

„Nie  opateił  j.  k.  m.  żadnej  powinnej  pilności,  w  wy- 
loasaenin  oo  Tarek  posła  widkiego;  ałe  pan  Przemy* 
skif  którjr  się  tego  podjął,  zachorzał  ibył  długo-  i  tsran 
się  jut  nie  wypiawnje,  nie  j.  k.  mi  w  <tem  wina.  Nie 
zaniechał  przecie  król  przez  posłaAee  swoje  awiadomii 
sułtana,  «  prędkiam  przybycia  poria  wiełkiegt^,  i  atrzy- 
nad  ctewną  przyjaźń  z  Portą^  Nie  jest  w  mocy  j.  k.  m*,; 
niewi^iiych  1  nisstii^eb  Tatarzynów  od  gwałcenia  so- 
jwBzdw  Wstrzymać;  posłana  dla  bana  podanmki  jni  da*" 
wno  w  Samieńca  letą. 

„W  sprawie  z  karfirsztem  brandebarskim  awainia 
i  aieskwapliwie  j.  k.  m,  postępować  raczył.  Na  dwoje 
afę  ta  sprawa  dzieli,  to  jest,  na  atrzymsnie  danego  przea 
pfMdkO^  j.  k.  mci  państwa  domowi  karfirsztów,  i  na 
pozwolenie  karateli  chorego  terałniejszego  ksiąftęcia  pni^ 
sifciego  liołdownłaa  naszego;  względem  potmerdzania 
nsaftstwa  nmy6Hł  j.  k.  m.,  i  po  kilkakrotaie  o  to  mi 
aejtweh  nalegał,  aby  sUny  deoydowały.  Względem 
knratelff,  aez  król  Stefan  frioatim  boz  sejmn  dał  jąbył^ 
jnweeieft  j.  k.  m.  i  w  tem  chciał  się  stanów  dołoiyót 
teea  gdy  dwa  se)my  •zerwano,  a  dom  brandebnrski 
wsparty  wdaniekn  się  całe;  rzeszy  niemieckie}^  króla 
ftaMnskiego,  dańskiego  4  innych,  usilnie  o  to  nalegała 
aalMdzas  j.  k.  m.  chcąc  zapobiedz,  by  w  sprawie  tij  nie 
jMysaio  do  ezege  szkodliwego  rspłtej,  za  adaniemiisB* 
nej  bardzo  rady  seoata,  karatelę  potwierdził,  zawszą 
tftoU  ttan^ąo^  by 'Własno^  Tzpttej  i  ^tcnromim  darni- 
ftfMi  tasid  msimi  nie  noi^iaiy  na  ten.  Wieczoe  by4 
Wi0y(iskargi  o  .ała;<król  jnm^ó  ^sinakaMtych  biskspów 
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i  jęnatoidif'  wy^Daesył  do  if^yndua  w  to  komntj%  :byh 
J4 'pizytomiiy  podtkai^i,  piflqrwplani  cęlnii^.  i  knp^y^i 
Cóifiic  pokąsało?  0^  iewEseoaadi  gdaioi  ąb  aie«bo0: 
rię  dać,  albo  mab  co,'lradjDe  akcje^ie;  pr&eoiot  0op% 
insknkoye  względem  ceł  wydane,  według  któijch  wa^«; 
hfff  zachować  się  mąj%  .^ ' 

„Nie  daje  ).  k.  m  uraędów  śadnym  ońdzołiemcom; 
je&Ii  trsjma  przy  sobie  ktUui  Szwedów^  to  dlaodbywj^^ 
nia  spraw  królestwa  tego.  S^rał  przy  boku  swoim  imW 
oa^  z  Polaków  i  Liiwioówf  zło^ną.  Jeteli  w  pnfi 
wilejo  Jaaga  znajdcie  się  jakowe  praejudioiw^j  i  .to  tk^ 
sprostnje^'  Piechota  węgierska  ma  za  wodaa  .Węgra, 
łeez  wjde  wojnami  zasłat^mego  rzpitej,  06ia4lego>op«ąy:L 
wiązanego  do  krąin,,  któcema  iodygeaat  miał  by^idanjn 
lecz  jeżeli  i  tągo  kooieczoie  podoba -się  oddaIić;\;i  to^i 
nńi  j.  k.  m.  nie^pr&deiwi  się.^  ..  ^  u;!.   '■  \< 

y^Z  stronjr  starostw  w  Frdsieoh,  ijozy  kril  jmoićr 
aby  się  obywatele  w  tef  mierze:  z  obu  stron  z»Mli  Mk 
fraieima  cariiate,  a  król  jmość  do  Zgody  zawsze. gotć^w 
Co  jest  wapomnione  o.nadwesętaain  dcteetóiw  trybnoai^ 
skichy  nic  o  tem  j.  k.  m.  nie  wie^  ani  dowodów  fmji 
sarzntach  nie  mdzl 

„Względem  odrywanych  częici  doehodów./od  ata- 
rostw  na  pożytek  królewski,  bywało  to  i  za  przodkóYi[ 
j.  k«  m«,  mało  się  to  dziż  trafiz,  chyba  król  dbk  przy* 
ległośei  lepszego  mieszkaota,  zachowają  sobie  pei^ną 
dM^od&w  częM,  z  których  i.  drogim  zasłażonym  ndińl- 
bL  Niepraeatannesą  j.  k.  m.  o  stt)licy  apostoisj^iej  sMe 
iimi%  aby  stan  Awiecki  nie  był  pociągany  do  zwierzchno* 
iei  kościelnej  w  Rzymie,  leez  by  sprawy  takowe  %n 
regno  rozstrzygały  ^  się.  Żywem  jest  j.  k.  m.  af^łłowa^* 
niem,  by  życzeniom  poddanych  swoich  móg^'  w  ^m 
względzie  jak  najryehl^  dogodzić,  niewiadomo  jest 
j.  k«  m.,  jakicbby  krzywd  olfywatele  różnego  wyznailift 
doznawać  mieli;  wszystkich  król  jmożć  jednym  aiSektm 
miiaje,  i  aby  wszystkich  woinożoi>t  swobody  ohraże»er 
■d  nie  były^  pragnie.  i.       <  • 

y,Nie  może  być  dowiedzionem;  .by  z  me^MMj  h  -^ 
m.  pwDiądz  jaki  fełazyiry  iryehodaił;  są  jedoaiiAłsoir- 
we>  leez  te  fahiykawaie  piMz  silaoblęi.  ani<i«h^«;te 
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pottokiwać  moina;  gdyż  do  nieenego  deieła  tego  oży- 
wają Indsi  najpodleJflsyiobL  ł.2!y46w,  a  w  oskarżenia 
pneeiw  salachcicowi  nie  wolno  nikomn  świadczyć,  jak 
adai^teie;  J9U0  ben  JwiadkAw  ^prtekoiMó?  ZdpĘFto 
ji9  jair  żt.  biedni  w.teni  dbdale  pomocnicy  cbw}^ai,i 
karani  byU;  lec2i  aalaebta^  pierwsza  onego  sprawczyni, 
szlachta  wolna  zawsze  o  a  praw  i  bojażni,  bezkarnie 
wychodzi;  do  waszmóściów  więc  należy  zabieżeć  temtt, 
naplsaó  prawo,  któreby  bez  różnicy,  izlachciclł  lub  nie, 
sbiodm  w  każdym  karało.  Oo  się  tyczy  gospod  e» 
offieio  sejmąjącym  dawinyoh^  czyni  j.  k.  możć  co  jest 
w  mocy  jego,  by  ich  przystojnie  mieścić;  lecz  gdy  pa- 
nowie senatorowie  z  takim  trzaskiem,  z  takim  tinmem 
i  dworzan  i  ładzi  zbrojnych  na  sejmy  zjeżdżają,  jestże 
rseczą  podobną  wszystkich  dogodnie  pomieścić?  Zapo- 
biegłoby się  wszystkiemu,  gdyby  na  sepny  z  mniej  liczną 
komitywą  zjeżdżać  raczono." 

Odpowiedź  tę  Zygmtmt  temi  slow^r  zakończył: ,  ^Naj- 
szczerszeiń  serca  mego  życzeniem  jest,  widzieć  tę  rzpltą 
kwitnącą,  szczęśliwą,  potężną.  Najwięcej  przyczynią 
się  do  tego  same  stany  sejmujące,  gdy  odłożywszy  na 
fltronę  wszelkie  prywatne  niechęci  i  widoki,  zgodnie 
powszechnem  dobrem  ojczyzny  swe^  zająć  się  zechcą  ').^ 

T^o  tak  łagodne  tlómaczenie  się  królewskie,  nie  za- 
spokoiło pobnttonych  nmysłów.  Podali  posłowie  powtór- 
ne pismo,  którego  treść'  była,  że  odtąd  wszystkie  wy- 
mówki królewskie  odrzucać  będą,  i  nastawają,  aby  król 
wykonał  niezwłocznie  to  wszystko,  czego  po  nim  do- 
magano się.' 


1)  z  rękopiBOiTi  Dyaryastn  Eejmn  I6O6. 
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SOZDZIAŁ  n. 


irysyh  ttn  lu.  Skarga  •<M^^Mi  leknyi^wskfeg*.  Siii  i^ 
wysjYi  p«8ł«w  d«  lieg*.  IichwtMf  Ueiawicia  Ba  nf^mSt, 
EaiUlwil  I  iwaini  parsaea  siju  I  d*  S^ycy  jediie,  Qul 
•glaua  «Bivenałj[  pnedw  krtjawi^  I  cam  silackde  .pad  U- 
Uhm  aa  kaaiadi  aUwM  się  raikaii^  Mial  i^^mRiatfhrti 
8i^  faniwcnaliiil. 

Wiadomość,  ie  Zebrzydowski  wojewoda  krakoWHki 
z  liezDjm  orszaldem  przyjaciół  i  znaczaemi  hafcuni  la- 
da zbrojnego  z  LancKorony  do  Stętygy  ^liiał  gif^  Po- 
większyła dmiałodć  stronników  jego  na  Aęjmie.  Jannas 
k8.'Badziwił  i  Stanisław  Stadnicki  pań  na  Łajo^idcie, 
Piotr  Gorajskiy  Jakób  Sieniawski,  Marcin  Broniewski, 
Andrzej  Męci&ski,  dowódzcami  icli  byli.  Rozdrażniony 
Radziwił,  jakeśmy  powiedzieli,  odmówionemi  sobie  sta- 
rostwy,  pamiętny  dawnych  doma  swągo  z  domem  Chod- 
kiewicza niesnasek^  niecierpliwy  że  v^.dkjicwiez  więcd 
iaski  od  króla,  więcej  poczytania  .u  najpdp  odbierał, 
chwili  dzisiejszej,  jak  chwili  zen^il^.  aływaŁ  Stadoicki 
oddawna  nie8j;)okojny,  do  niezgod  nawykły,  damny,  asta- 
wioznie  chełpiący  się  z  swoją  odwagą,  zuchwały  w  sło- 
wach i  czynach,  z  takim  zapałem  sprawy  tej  chw^<^ 
się,  iż  uważany  w  niej  za  jednego  z  pierwszych,  jat 
się  więcej  nie  taił  z  otwartą  nieprzyjażnią  dla  króla. 
Bez  względa  na  dostojeństwo  mąiestata,  czem  tylko  za- 
palczywa zawziętość,  ostre  przymówki,  kłamliwe  czer- 
nienia, nieuważne^  mnóstwo  oł>łąkaó  i  zapalió  mogły, 
nżywii  wszystkiego. 

Senat  esAy^  znaczna  część  izb^  poselskiej,  wszyscy 
pokoju  i  dobra  publicznego  miłośnicy,  przeglądi^i  wcze- 
śnie, przeglądali  z  boleśoią,  jakiemi  Idęskami  podobne 
zaburzenia  rzeozypos.  groziły;  lecz  ktokolwiek  świadom 
jest  zgromadzeń  publiesnych  w  wolnyoh  narodaeb,  wie 
dobrze,  te  często  ladzie  najlepsi,   nie  są  nąjodwaśniej- 
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ai;  wi^  jak  łatwo  JMt  popfdlłwcjl  snełut^łoiei^  e^- 
ęlj  ro8«|dek  i  Bp(diojn%  cootf  prEjtlnnió.  Nie  ^luiłetli 
wice  dobrsy  innego  Bpoaobn,  jak  nakłonió  króla,  by 
tąjeouiem  poselstwem  starał  się  ułagodzić  sprawcę  wssyst- 
kieli  roimełiówy  Zebrsydowskiego.  ^r61  aez  aoał  do- 
boe  zaciętoAć  wojewody,  by  jednak  żadnego  nie  omiesilsaó 
naiłowania^  któremby  pokój  rzploie  powrócił,  dał  się  m- 
mówić,  ie  Piotra  Skargę  towanystwa  Jesusowego,  po- 
nfałego  niegdyś  woiewodcie^  wysłii  na  qaad  stęźyoki. 
Treśó  poselstwa  była^  ab^  wojewoda  od  naoselnictwa 
awiąakn,  któren  i  nplt%  i  iceligtą  katolicką  do  apadka 
pnywieió  mote,  nsoiM^  się  oorychlej,  by  dłatej  łąday 
aaaycenia  prywatnej  nienawiAci  dolnra  pabliezaojso  nie 
ołuywał  pozorenii  eo  jeAli  nesyni,  łatwo  wsiystkie  nm- 
tjf  które  mieó  może  ao  króla,  osoniętenu  lostaoą. 

Es.  Skarga  aa  przybyciem  swojem  do  Skętyey,  sa- 
ati^  jni  około  szetoia  tysięcy  szlachty  stojąc^  na  k0- 
aiaoh  ^),  mnóstwo  przyjaciół  i  domowniłLów  wojewody, 
]iiaBiMO%oych,  jak  wolę  piyncypała  swego;  praedniąjszych 
rótnowierców^  którzy  na  sejmach  spokojnie  2iąda&  swo- 
ich otrzymać  nie  mogąc^  w  zaburzenia  wszystkiego  nsi- 
łowali  iek  dopiąć;  tynh,  oo  przepychem  i  marnotrawstwem 
iMCz  domową  strwoniwszy,  zakłócenie  rzpltej  za  dogo- 
dną porę  wzbicia  się  w  nowe  dostatki  aważali;  tych  n*- 
koniec,  co  pamiętając  jak  wiela  w  czasie  dawnych  bei- 
królewiów  przez  zuchwalstwo  swe  z  niczego  do  wiel- 
kicłi  przyszło  i  dostojeństw  i  majątków,  i  dzii  dla 
aiebie  podobneż  obiecywali  szczęście  ^).  Ody  Skarga 
j&  wrodzoną  sobie  wymową  i  z  zwykłą  zakonowi  swei- 
ma  zręcznością  rzecz  poselstwa  nczynU,  Zebrzydowski 
w  te  odpowiedział  słowa: 

„Nie  z  źtadn^ch  ja  względów  osobistych  podjąłem 
się  sprawy  dzisiąjszej;  jeśdi  przystęptgę  do  zdań  tąi 
braci  szlachty,  co  mię  na  ten  zjazd  stęiycki  powołałai 
uczyniłem  to  dla  tego,    ie  to  co   w  komoroycn  radach 


I)  A.  aUL  pag.  14. 
*)  ŁsbieńskL  pag.  46. 
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j^  k.  B.  Mije  8ic>  pov9X€thii7  pottMtch  niebeypiei 
«tw«  po  całej  rtpltej  meiło;  prtystęptgę  do  braoi,  abj 
król  WKgardsiwBcy  pisełoietriami  csynionemi  Bobie  aa 
ft^mach  przMcłych,  sądssąc  się  wolnym  odoipisóWi  pod 
któremi  królestwo  sprawować  winien,  wtród  lądu  wol- 
nego samowladatwa  nie  pray własaca^ł  jnż  sobie*  Zjaad 
atęiycki  a  wieln  miar  potyteezoym  stać  się  moie^  by- 
leby tylko  któl  jmoAć  koraystać  a  niego  nie  omiesaki^; 
łatwicy  bowiem  na  tym  afeidaie,  niill  na  sejmie  wsayst- 
ko  ngodaić  moina.  Badzę  zatem  J.  k.  m.,  aby  anU 
omnia  zadość  nczynił  tema  wszyatkiemn,  czego  naród 
sprawiedliwie  domaga  się  po  nim;  by  bojażń  absoUai 
aominiij  którą  zachwałoić  niektórych  nrzędników  dwór- 
rideh  coraa  bardziej  powiększa,  zdjąć  raczył  a  Indn 
swojego*,  by  pierwsae  urzędy  rozdawał  ~  mętom  takim, 
którzy  sobie  na  przychylność  zacnych  ladai  zasłażyli. 
Nakoniec,  by  król  wcześnie  obmyślił  środhJ,  b^  to  tlez- 
prawne  i  bezbołne  małżeństwo,  w  które  powtórnie  wsaedł 
a  domem  Rakaskim,  rzpltą  o  ciężkie  nie  pr^prawł- 
ło  klęski.^ 

Odpowiedź  ta  przyniesiona  do  senata,  sprawiedli- 
wym gniewem  wzmszyła  ojców  zebranych.  Odezwały 
się  ze  wszech  stron  głosy:  ,,GzemQi  się  jasno  nie  tf^ 
maczy?  Jakież  są  dowody,  jakie  żródb  bojażni  jego, 
caemaż  ich  nie  wyjawia?  Czyliż  on  jeden  tak  przeniUy, 
te  to  widzi,  czego  z  nas  żaden  nie  postrzega?  Czyliż 
on  jeden  tvlko  gorliwy  stróż  swobód  rzpltej,  a  my  wszy- 
scy niedbali,  alboliteż  praedajni?  Miech  przestanie  ada- 
lęka  czernić  nas  potwaraą.  Niech  stawa  w  pośród  nas 
na  miejsca  swojem/  i  jakie  ma  skargi^  domagania  się, 
obyczajem  przodków  tataj  wylicza;  jeżli  będą  sprawie- 
dliwe, pójdzie  senat  za  zdaniem  jego;  jeżli  zaś  zmyślo- 
na tylko  sny  i  postrachy  szerzyć  będzie,  zawstydzimy 
go  wszyscy**. 

Godne  były  to  głosy  lodzi  wiekiem  i  dostojeństwem 
zacnych,  lecz  wkrótce  chwalebna  śmiałość  nagannej 
łagodności  uległa.  Zamiast  naznaczenia  dnia^  wktórym- 
by  odpowiadi^  zuchwalec,  dlaczego  w  czasie  odpra- 
wnjącego  się  sejmu  pokątne  nakazuje  zjazdy,  ten  s^m, 
te  zgromadzone  stany,  wysłały  do  niego  poselstwo  z  za- 
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od  tmyumek,  jakfc  nM  poiMy  tfA  w^ 
wffk  m  npłtei  tabine*,  i  do  jakiego  eelo  sMiim  ja- 
go dąiirir.  Wydul  irposelilirie  iem:  Bmam<mm  W 
•kup  ploeki,  StaaMaw  IbariAiki  wda  plo«ki,  Aadni^ 
ftajfomaMi  kaiitaiaa  gdateki. 

Zaaliśii  poilowie  ^faid  atftyeki  baidriąj 


powifkbionjriD:  mt  odgłos,  ie  wda  ta^^moe  dwom  mo* 
ttw  nqilte}  odkiyó  miał  koowaaki;  jedoi  piwa  ebka^ 
iPoM  i  nowoid  ohoiwośi,  moi  by  wi nagająoe  aif  iiio» 
agMiy  pnytomnoieią  airqj4  aAmienyóy  sinerali  ri^wto 
attcgaee;  nie  wiceej  jednak  jak  BzeMsk.  Heiono  aeoaAo- 
lów^  oiiędsy  ^i  Juiotfekmiftę  OstrogsU  kaatlelao  kiir 
kowHki,  wą^Uwcy  prieeiw  któlowi  i  wiary  i  ehęoL  Ko^^ 
oieepobki  wda  tioradiki^  Bykowski  kasitalao  ł^e^reU^ 
mtżowio  saooi  i  auMniey  dobra  pobliosnego,  i  a  tynd 
iłąo^wssy  dc  senatorowie  wysłani  od  sąjmu,  wsqrsey 
w  fiesUo  diiowifein,  oa  tajemno  do  wdy  udali  sif  po- 
siodienift 

Zaosął  Zebraydowski  sprawę  >woją  W3rwodai6  od 
eman,  kiedy  aioyksifkna  malko  lesiUg  kiiftlowg,  na 
obob6d  pograebowy  edrki  tio  Krakowa  sjoahda,  a  wraa 
dla  ssenącej  si^  w  stolicy  sara^Ti  a  kf61em  do  Hiepo^ 
lonrie  jbddaliła  się.  Jnt  wtencias,  móińk  wojewoda,  i!oa- 
ebośrily  sif  pogłoski,  fte  król  sk>str9  sesucj  isi^  sn- 
AlnUć  soUe  samytlał,  i  wsaeA  w  omowy  oddania  koi^ 
TODj  tej  w  RaknssanAw  rcee.  Natyohmiast  ja  a  powio- 
BoAei  nMgej  senatorskiąj  i^Mminałem  w  tern  krila^  hea 
poatraegteai^  ie  króŁ  jmoM  jai  dawnyeh  słng  swoiob 
wagardiuł,  i  nowych  radców,  niegdyA  nawet  niemjcbył- 
ny&  sobie,  pnęirbioral;  postrómłen;  ie  dWór  edy  tłoio- 
ny  był  %  Indzt  powodig^^^b  słf  obcemn  wpływowi;  aa 
idi  to  radą  sdo^ws^rstko.  i  to  ostatnie  beabotne  mai- 
Mbrtwo.  .Ont  to  powiadali  krttowi,  ie  indnego  pakto 
%  tmphą  mm  wiąbą,  io  nu^dą  sfe  w  sejmie  m^iowie^ 
ktteay  powadse  'toolenta  JZaoN^skiego  wbrew  slanąó 
potrną;  ii  idnicgasay  i^  m^  sejm  na  nieaem  roacj^e, 
io  i  to  natsel  iia  'kandema  rieiyó  potnoba,  tan  ba»- 
dfltof,  ie  ten  jni  d^  se^da  do  grobn^  i^  ie  pd  inmM 
iege  nikt  wstanie  niobędsio  ofnrzeó  się  samyslem  kró- 
lewskim. Usiodiawssy  król  jmoM  ^rch  pesseptow  .iwo- 
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•ed«g»:fl9ma  prseUad^iiiii^  odrtmaŁ  Pierttiyie  w  iarąfn 
wk^f  piMoiw  oosikAWMia  wsigrsiksoli,  ■łezd^tayoi  po^- 
fnlMał  oiotaoin;  pnyiMemil  jaifpod  najlej^sieini  iiv»- 
rankami  córkę  arcykaiążęobr  FąnlTŚtfria  oćnaói,  bf 
srbraw  piMmm  iiśyefttniominuysUBieliy  yioirir^/iriasnej 
tev  MlWi)i&  Oddał  j.  k  n.  iamawiadąie  fawaMfi 
dMktor»fiti  brandebnrtkiiram  iiad<pnMUlił  knąftooiem; 
aakopiec  po  imimA  Zamctiikiego^  jak  gdydgr  on  jeden 
$jlkBO  ptrływłaiscaeoiom  kjrókwskini.  Iimiał  się  opimA, 
Joti  jmośi  wnzjmtkie  nądy.  te^iinspltef .  tak  nnaał  u- 
ipunąót  i^  pniwa  pod  kMreniita.bwoaasKe  w  ręce' je- 
^d*  oddiaoi  jnł  .sapommaneini  leetaly.  Nie  jnam  \k 
Mbie^  pnjdał,  nie  do  ursttfeeiiia;  i  mewą  r  Matam  (ta 
!więlką  ich  plikę  pokaayweł)  apoiBiiiałem.kfiła^  by  si; 
i^MiBifftal;  łecs^  gdy  kr6ł  jmoM  nio  nie  odpowiedsał^  i 
oifBiein  uoiętem  miicionieiii  e^iMBCim  pod^rBcnia  naan 

Ctwierdiać  zdawał  się,  zacząłem  roznmieć,  te  t»  wiiyel- 
>  ie  samysł  nawet  wyd^ia  kiMestwa  tego  fiaknna- 
nem,  jił  i^ptiireśei  nie  eierpiaŁ^^^^Jltom  jeiKo*  w  ten 
^noeóbmówiąe  i.kopie  UeWwewoich  dokrdla  czyMgąo, 
iakoAeqrł  praM%c  pnył^ch  z  Wersrawy  eenttertw, 
«by  to,  00  flłynal^  seatowi  donieid  chcid].  Leet  ci 
^dpowiedsiełiy  ie  nieamiemali  być  godaem.iehpowagi> 
ęifnMmt  bez  iadnjrch  dewodAw  wieiet  praed  etanami 
pewleraaó; .  upomnieli  oraz  wojewodę^  ie  jeieli  tom  eo 
]MNriedfliał  tok  ^wo  był  praejętj^m^  by  nie  praestaweł 
im  wkumem  zdania^  leea  i  oweitm  16  sdaoiie  pod  zda- 
m9  iBttydi  poddał.  ,   .  >h  -        -    ; .    ' 

Za  powrot6m  aenatoriw*  do  Wanaąwj^  gdy  taetf 
mowy  i  narzutów  wojewody  rozeteła  ęią  w  pnbiiezao- 
deif  rMnie  Indzie  o* nieb  mówili;  pow8BixAii»MT  jednak 
iibinoną  iqRła  znchwalaliBlbm/ZebnTdewaklteo,  te  ton 
aa.  lekkich  t  bfa^yek  wiatiMcb  i  dpnniwiyiraniaeh 
wapartyt  tetid  nie^U^  aak)4aA  ispit%'leon  i  samego 
kidlaii  watee  obwiniadipnBaBtiMftwap  Blatc^oi  iy* 
lo  kawmetotei  na.  małieiatjm^^  Iitoitoi;dw6ek  papieiów 
^etomadaiio,  m  ktote  aenat  #  BeiwK>Bł?  xiiifaM>  oM^wiono, 
nzdaAie  nnfdów^  nae  a  inwai  i)rayezyayv  loez.  a  tou  to 
aie^Btrannikoei  )tg^  bjrljr.oddake}  alnydbte  tamznmiałoió 
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lik  4i»pą  wfMśA  019  MttMił  ^j^dcmni  urtMiiMili 

i  eoót  i  lasług  dragieft?  Tok  .wf#w«sehndMke^v4#- 
ao;  lec*  W/UbH»  pcNMilskkdy^gdftie  bnfkiw^  iMunicitDOsei 
.wftwtftet  i  tt«taQowfelliI^  ste  ^awuly  ^ni^flitf^a^  Mina 
fKMrolnóM  seiialtt  i  k«ól*  pomoaMa  ftaeihfwM&n>;  Jot 
«IM  pnenftozooj  0€^«wł  na  t^tttjmfA  wrumu^ 
iipljrwał,  gdy  jśh  gdjrby  dla  akM«taMaflia  .ttfeaego  00 
pokój  pablictny  bardaief'  pbiftfęaaaó,  aaiyify-  bardaf^^ 
imjąlrcryi  aogto,  iioiiy  ^rajpadek  dał  piiehop  ni^dic- 
toym  do  ro£(^rofl|tetiia'  dejoia  eał«^o. 

Zdanjk)  śię,  4tf  gidy  ^ofiloMrie  piMd  toiU  do  m^ 
•nata-  pnywołwi  byli^  a  dla  lapcMeieaia  Dttdoho^  My«a- 
kowikf  aaarsMA  w.*  kor;  iydi  wssystkim  oododiiSMk 
lab  ote  iiałęż6lirMbNmił'prKy«t9pQ|  Zkmowios  gWf^tci 
nailomtł  weiiii%6  019,  a  gdy  pfa^ofteofa  sie  pomagafy^ 
i  ZieDOwioa  wołą)%o  te  jo6t  domownikioiir  Radsi^łofr- 
«kiBi;  aoobwatej  jeflicae^  wdaierał  się,  Myazkowdtł-  pod- 
niOehzy  awą  laskę  marsasaikowską*  o4epobiu|^*|[^;'  por- 
wał mę  Zienowioa  db  Mabli,  Itca  natycbttiaat  od  nm- 
^  pcjnumy;  co  wida%o  shtd^  Radiitrao^or)  wifkdaą 
MtMdsiedzfl&ca  krMewski^o  napalający,  meAA  kfiyk 
jak  do  ^tdmiii  podniettf,  i  na  schody  auttakowe,  gdcie 
byfat  strat  królewska,  posmif N  aię>  1  gdyby  Radriwił  til^ 
atanąt  w  oknie  i  nie  krsyknąl  ^na  awoidh  aby  się  ydtnj^, 
mali,  jut  dzicA  tbo  stałby  się 'był  pociotkiem  i  banta 
i  rtesR.  Zbiegł  Badaiwił  nar  dOł  i  w<  poArOd  swoiek 
•tanąwasy,  pknfąc  się  %  gniewn,  oskarftał  ttarsaałka, 
te  ten  nie^riiwego  salacbeioa  dla  tegO'  tylko,^  źie  był  je- 
i;o  domowałkieaa,  łtył,  wypyebał,  i  tK>jmad  katał;  że 
on  sam  będąc  podem,  żadnej  władzy  marszałkowski^ 
flie  nmaje,  ni  śeicrpi;  by  się  00  niegodn^o^  domowni- 
kowi jego  stad  miało;  że  mywa  pomocy  ws^ystkl^h  po- 
aMifir  kolegów  swoich,  aby  go  ¥nM  awolftiU.  ErzyknęK 
Itoriowłe,  W  w  obintżODiit  ^te^o  salacbeifSa,  godoośó  eah 
hsgośt$M[  ryecrskiego  obitażoną'  bj4af  inni  walali,  żb 
^ehwaloM  winbwaje^  poryiMyą^go  ftię  do^ataM  f  od 
4MkicNb  kfOlewdklm,  według^  tMw«t^iOrsl^  aąfsb 
4mj  gMhia  -katyi  Łeea  MyazttowsM  ate^praea  sąd,  Isct 
tt  wiMoiem  się  przyjadót^  spnmę  tę>'  mgo&i);  Zioikk 

u* 
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MaprMao  atoli,  bo ,  skim  król  widu^ąot  roidi^ 
luiOdy^  Sidiiwił  tthMirMor  i  ioką  poałA.w.l«Mwflkieii, 
jimi  sneub,  «ie  eiekąftoobnąikii  »akoteimią.»^iiuty, 
^0  1110.  posteB^wiwMy,  homiMi  do  Stętyc^  eddnlili  m^ 

UpMijiiiie  od  ZoiMjrdoir«ki0eD  jnyjfoi,  opowie- 
dali  iwiiydKowym^  io  ki61  do  tMąyok  pne«  otea  ry- 
oenki  c«voloąych  na  Sijmio  pnołoieA  pisy^Uć  u^ 
nie  chcia^  ie  wszystka  wolooAó  i  Biioboay  ^zlaoboekio^ 
opadły,  i  Ł$  iiu^oh  ohw^oió  się  aaloiaio  iiodkó^.  Ja- 
koi  chwyoili  si^  u^Muniftałośó  do  lec(x  poana^  ai^ 
•topma,  io  jodan  8onatoff>  /Biowiela  i  attna  lyoankiogo^ 
pn^własaoiywsiy  solda  wssystkioh  atandiP  ppwagiSb  wy- 
dali naiweiaał,  w  ktteym  opaesnie  tł6niaas%o  wiqrstkte 
osyny  sejmowiOr  by  baidsiej  nierwosaaDe  mnóstwo  prsa- 
oiw  knUowi  pobndsić;  gioaili,  io.  nie  si^}  podług  prair 
na  sejmio  nie  dzieje;  ia  sttą-  i..or|^koai,  i  wolny  gtoa 
posłów^  i  samo  osoby  poselskie,  i  ieh  prsyjaciefe  aei- 
Anioni  byli)  ioi  sro^emi  zamaobam  król  wolnqj  d€|keyi 
sagraiał;  ie  ws^stUe  swobody  szlaeheokia  wostatidaHi 
sną|dowaly  się  niebezpieezeństwie;  ie  nakonieo  innego* 
nie  było  sposobu,  ^In  wisaąoym  klaskom  capobjedSi. 
jak  tylko^  aby  ci  wszyscy^  oo  rzpltą  oałą  widzieó  pnr 
gną,  obyeząjem  dawnym  i  dzisi^^sąyoi  zbrojno  na  fco- 
iMach  w  Jedno  laiejsce  stanfli.  Ztyeh  pmyo^yn  nadaieb. 
4ty  ezerwoa  nasnaczono  ąjazd  ten  w  ŁabliaiOy  gdae 
wszystką,  szlachta  tak  ..królestwa  polski^p>,  jak  w.  ka. 
lit,  tak  senatorowie,  jako  tei  i  stan  ijeerski^  waswani 
byli 

Ody  wieiei  o  czynach  tych  doszły  asza  królewskiel^. 
pan;  ted,  by^  i^atkom  ich  zapobiedz,  zrzncii  miotana  M- 
siebie  pot wars0,  V  a wjadomić  oraz  naiód  /O  wiszą^yak 
nad  nim  od  nikeprz^jaciół  niebaapiaozetetwacb^  4sle|t 
tizeci.  czerwca,  w  ktdrynt  obywatele  na. składania  p^o^ 
yów  zM^Pió  się  zwykli,  dbi  wszystkich  uem  i.powkk* 
taw.  na  sejmiki  poeznaeayŁ  Senatorów  liatas»i  apeari 
Mi,  aby  osobiiclc  aa  nieb  znajdować  sięnieiPimicfzl^. 
zbili  iwiadectw^itt  8W4tt^  fałuo  o  ozyaach  ^tutmą^ 
sejmu  rozsiaDc,  zlecił  posłom  swym   na  sejmiid,   cały 
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Vńeg  sejmu  tego  ndaehcie  pnełotyó,  pnekonić  ich,  ie 
nie  król  był  winą,  łel  wsśyilłfo  iKiłytecsoe  oo  na  nim 
wnoszono  nie  pnyssło  do  skatkn,  i  łe  s^jm  etij  tak 
niM^tfte  rioinlaie  slcekttletj^'  fi^,  miMł  ĄfgBluir 
w  wmmde  «wofi^  taógr^  kUny.  nie  prMrtiMO  w  4ii- 
niąjssjfi  .stanie  i^czj;  prji?^^itne,iuenawi*cie  dobra  cn-; 
łiBesnego  pokrywając  pozorem/  nakazcgą  pokątnd  lya- 
«dy."^ntecąją  bunty,  1  szkodliwym  przykładom  całą 
ffpnrittkłdcają.  Bo  eM,  mówił*  dalij  król/mofte  by«' 
takiidrowenuL  roimnewi  aprzetsnego,  jak  powiadaó,  *e 
kn^Jl.,iaślii|)il  i^nc,  dla  teffo,  by  królestwo  swe  obcjym 
oddiuy  te  syna  za  tycia  chce  koronowai,  i  dla  tego  tęi 
aainą  korpnę  Ęakufzanom  oddają  Takie  jednak  sprze- 
mobtoi  rozsiewała  związkowi!  Upraszał  król  stan^  i 
naród,  aby  takim . zmyśleniom,  takim  snom  taduej  wia- 
ij  ilawać  nie  chcieli;  by  raczej  te  nieq>rawiedliwe  króla 
awego  czeruięnia,  powszechnym  odgłosem  pptępiCt  zni- 
szczyli*. Zaręczam  wam  wszystkim-  koiiczyi  kri61,  iejQ 
świetne  królestwo  nwatdem  i  nwatać  zawsze  h^dc  za 
Ihbą  moją  ojczyznę,  te  prawa  jąj  i  swobody  niętylko 
sa<£owam,  lecz  powiększyć^  tyczę;  gorąco  pragnę,  by 
to  powierzone  mi  państwo-  w  potędze,  bogactwach  i 
ebwale  jak  najbiyniąj  kwitnęło.  bo  wiem  dobrze,  te 
^la  dla  mnie  w  potomności  dobrego  wspomnienia,  ile 
to  królestwo  pod  berłem  .mojem  wzb^e  się  ^  potęgę  i 
sławę.  Ufam  ja,  te  tym  najlepszym  moim  naprzeciw 
f^tej  chęciom,  naród  prawdziwie  wiarą  polska  nawsa- 
lem  odpowie,  a  wspólną  sgodą,  jut  to  do  niesienia  mi- 
tq  ojezytnie  pomocy,  jot  do  zasłonienia  M  w  d^i<|j- 
ssydh  przygodach  od  wszelkich  zaehwaiych jwmachów, 


erze  zemną  przyczynić  się  zechce/).  1?o  Inrłó,  co 
ićról  w  (iniwersałach  swoich  wyratal^  lecz  na  jak  mało 
upominania  jogo  pr^dsłj  się^  dals^  ciąg  rzeozj  po- 
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to  itciyiift  jteilM:  «li»  SCiMAkc*,  Kiriiwtt.  ftHkł«««U  » 
wiek  fSimc^il  Mv  Stakn^^^^  k.  p.  prdp^nje  nkjm^, 
ZebrłjdfWsŁi  pmfiwi  ilę  ilkj,  lecf*  ilegt.  ^iloufio  i^ktis 
a»  iiijMl  fly.«i€ipB|ą^<  IPif^  8aąi)««ii|sm*  i  F#kner^% 
s  tremufifii^  by  krU  gMH  twie  M#lt  li^  IMt  Miiffe; 
stf  dl«  Krtik^ii^.  P^selsfw*  #d  swiąikowjA.  Mpowic^  krila. 

Rozsiane  po  cal^  Polsce  i  LiMie  imiwersały  na- 
cselników  stęiycŁicli,  listy  ich  jednyin  obiecnjące^iia-' 
grody,  groł^ce  dnigmi,  zoaczną  liezbe  iizłachty  pod  Łn*^ 
blin  przywiodły  Przybyli  znacznicgśi  z  sitńemi  Indz? 
zbrbjnycb  httfcami,  pomnożył  ich  ficzbę  ks/  Ostrogski 
kaszt,  krak.^  wątpliwem  postępowaniem  swojem  niewia- 
domo na  którą  skłaniający  się  stronę,  w  całym  ciąga 
spiskti  tego  tak  czyniący  nieszczerze,  źe  nakoniec  i 
łaskę  nkróla,  i  znaczenie  u  szlachty  postradał;  prze-' 
ciei  w  Lnblinie'  mnogim  otoczony  i  dworem  i  woj-' 
skiem,  sznkając  popnlarnoici  n  mnóstwa,  wmieszał  się; 
w  rady  związkowych,  tajemnie  jednak  uprzedzając  kró^^ 
ła,  ii  to  jedynie  czynił,  by  o  zamiarach  przeciwników*^ 
tiem  dokładciej  móg;!  mu  aonosió  H. 

Król  widząc,  tę  •  wszystkie  jego  pojednywająee 
trodkibyły  prótnemi/ębe^c  własnemn  zaradzić  bezpie- 
czeńsMn,  Stuutslawa  żółkiewskiego  kasztelana  lwow- 
skiego i  h^t  p.  k.'Ci&m  do  siebie  przywoła).  ŻółkieW-"^ 
si^i  p^i^^trajfnęknibjiBżydi  prs^miótóW,  w  młodoici  jni' 
^ojei  mUły'  B^remn.  Aniqr  powinowactwem  Jak'  mę^- 
8twem*łźdaFttió6cl4  zaiecody  Zamcjskiemn,  przcchodzi|ef 
przez  wszystkie  stopnie  wojskowe,  tyle  na  każdym 
uczynił  i  tyle  się  wsławił,  iż  go  Zamojski  jak  za  naj- 
godniejszego, następcą  swoim  wskazywał.     Po&lnbił  on 


»)  ŁohieAtki,  p*g.  se.  A.  CUli  pag.  25. 
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gaiiint  jmntpifejiljHii  lietniiiimoMwre,  npawtił,  Ublm- 
godnani  imilMimł  AfOĘpi*  MAmMnie  dtidejtBe  «fari4ł 
aąfr  ronąiay  i  |pffwy,ipwdm8y  InbImm,  nie  toąjtof 
jdit.  orfi   i;«nD||%  powiifaioM^/ohęteie  «ki41<mi  uriwi 

w^w«Mhr<iA  niieoyok  łEDOoraA  odmUsBb^  na  fjuA  hn 
bebki  ndał  się.  Jn*  ngtakanticiae  Jkoło,  matetiro  rM- 
B««feiMiiV'tłiM  pifaitoji/  wigtk#v?yoh  umkowuyeh 
aa  ^ołem ;  knqMeli:  wtqni^y  ift  ofacą,  i»y  Zebrqriow«ki 
Biiancywał  manalkac  dał  więo  wo^nrtda  łaskf  Jaim- 
Monri  fladaLwiłom  padmaannm  lit  Ten  odbywtay  swy- 
oaafiiy  nuiieoiaMJ  skrónacMkoi  otNraądak,  wymawhjąe 
rię  Miśodakb^  ntiaka  i  niedoimadf sentem, '  poswolił  tię 
aakcttieo  pr^raiuąi&i  Trwiły  namdseaia  pnes  dai  neftć; 
wotoi^aly  laojęwódatwa^  jak  gdybj'  na  a^aiie;  Zebny* 
dowala  w  dfatętif  i  d«iM  depnaąf  nowid^  odwoływał  aia^ 
do  daamydi  piiiii  awoich  i  liBt6w  do  ki^  powtafnlo 
boadowodao  jak  wpnAdy  otkaiieaia;  łon  by  dekawidd 
aniyal6w  w  lawiestcBia.alnymai,  o  pnjmeoionych  ta^ 
jeamicach  nic  nia  i^spaaiBiał.  B6Wnie  i  innydi  byłf  • 
mowy  terliwA  ta  wolBoWą»>  9iapnnone  rfowy^  ewaa 
laooiy.  Dapntaei  %  trybnnahi  wyriali  posłAw,  oiwiad- 
ongąe^  i9»  dwom-  nmmm  poit inbaAoioaiy  radtenia*  w  Mo 
ii  aądseoila  tpiaw  dogodsii  aki  mogą;  io  nie  z  wjitmB, 
leea.a  etatatami  wifka  piaybylł;  *onafconie9,albo€jasd 
ten*  roBiłMgiać  tiybanat  powinie-  caegp  aigdy  a|e  by* 
mh^  albo  doawplić^  b^  ^ewtąiki  swoye  piłoili  ^). '  ' 

.  //  Miena. jedatk  labięgóWy  mimo  mfyfr  żaiMwyaido* 
«AdaoM9^  ayn^Bkay  ezeeośi  aama  miolanyoli  ptitmm, 
muśaM  w^edaoUeio^  badtii  saoe^;  dały.  sif  dyaMd' 
gfafyr^Toriagrafliadyeiae  nie  jesl  z^pnuira,  Powiedialet^ 
nam,  j^Niaoteii-ia   oaA   Uąga^   e^  ei^daiejeiafle^, 
wiia^r.    Nekoo  Sa«2i«vił  maraułebi^  »Che»bf  nie  było 
iaaego  larteaia  doi  mówienia  w  tern  kole,  aejm  pise* ' 
«4y  jMT  mm  iawaT^  ifKyiaoaMtt»  0łośy  miitktf,'  ław^ 

I       ..  •  .      'H  ;    v:   .•«  •   l  /   .     r  ,.  .  r  ••     .  ,     •        ....  ił 
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{offios:  Poiwolimy  aa  wM^ttki^  ^Młoiwał  fif^  ałe-ubMi 
BM  tek  dłogo  wjiiiyjujf waii^ipedy*  kouM^iMwDiii  tyw 
1i«dw?-r.nbodfytegłaiiy  m  •IkiTli  nwd^ 

moji  to  iai  i  aslaolite  pofttwi^  ficYuizjsą  ł^  wffO' 
rgaiaąeeiNi  polarowi  nowego  dodać  pokanaa,  i^iiajiiitw 
.SładBiokipan  na  ŁanaBOM,  dla:Baehwalitwa  t>iiie|io*f 
wściągi^ftego  ifiyka  Djafałom  awiśay,  atenąiMBBf  mW9 
i  dobne  joi  wineai  aagrtaDy>  tak  aidwił: 

nNad  wti78tkie<4Myfod7  nqiatniri  aif  ttrodiił  aria^^ 
<óhoio  polaki,  a  gdy  go  kto  arasii  na^iadof  aif  rsMfr 
nie  ogląda,  tylki»  na  wolnośi  i  aalaobeotwo  awe.  Codo* 
wna  neei:  taioday  tak  wieiąaenatoFAwjjodmaif  tffto  ma-n 
lad  i  niitowai:  nad  narodem  awoia^  i  wibadiił  ga»  aby 
obaoaył  jak  piiwm  i  wolnoió  jego  są  nadwątlone.  WsbiK 
4sił  aant  Pan  Bóg  jmó  pana  wofewodf^  aby  perioKuu^- 
tmn  rmpMioam  ratował*  Nieprffto  aię  raodsi  dragi 
taki  wojewoda,  tak  o  rapltą  opi^naiy,  traj^nąjoie  aif  ga 
wife,  i  nie  wydajeie  aa  jatki.  Styiśeliśoi  nponńnanie 
jego  do  króU  imoi?  €hU  na  to  kie^y  powiecbiał?  lfil« 
<mL  Poprawitte  sif  fo  npeBmaaiBl  P^naawi  aic,  ale 
na  waaae  ^owy.  Powiedaoie  mi,  eo  prsea  te  lat  otai^ 
siaMe  uoayitił  dobrego,  potomnoioi  godnego,  eo  nawet 
krtiewakiego?  Nanoieie  mię  jakie  były  jego  gprawy 
i  postępki^  Jeili  tu  jeet  kśAry  a  poddeboów  j^po,  niedk 
wynąfdaie^  nieck  powie,  jakie  jego  aabawy.  NajfMsM 
gtać  w  piłkę,  alobymią  robići  pieoe  wymyUać,  ańenkaó 
^  aerą|a  i  tam  syna  własnego  ćwieayó  i  niegodnie  wy-* 
^howywaóy  iyć  w  sodomskim  graocha,  pojąwssy  siosfay 
własną!'  swąj  ioay.  Teraa  po  iym  Bifiam  w  pi^lwsaą 
niedaielf  djniaałem  na  kaaania  te  słowa  ksifdsa  Skargi: 
ISMl  luedy  gra  ;pv  karły,  nie  jeat  ks61emy  ale  wteneaas 
^plko,  kiedy  aaedaąjo  na  mąiestaeia,  pewaAne  raeo^r  ed«. 
pcawąje.  A  ja  aapytałem,  albo  król  giywa  w  kar^f 
1  edpowiedaieli  tai  komomiey  jegor  G;^wa  ak6ro  wala-^ 
nie  od  atohL  OtM  m^m  wi^atkie  walne  apiMry  ataan 
JurMowsUego.  Nie  wieab,  jakiai  oąifoftebm  wyprowa- 
4xił  łołaierza  t  Inflant,  powiadająe,  to  dopiero  na  sej- 
mie pieoiądse  wsiąM  mieli;  ale  enotliwi  tolniene  wi- 
iiaąe,  to  ieh  praeeiw  nplt^  ^y^gąjąj  ąpirTWiiitirllfl  sif 
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aa'  wypWla^iw.    Nł^^niMi  go  ta  pan,  to 
B  miat  fiłaln^i.    IkMt  to  aeroe  ittneheokia^ 


jfmmIMi  na  stkie,  afy  naii  kłajw^piiigł^toa  i  So^* 
UiBBioajfŁ  panawał?  A  tor  aag  fyai^ataioh  aslaeheioów 
siemia  poine;  wiedią  i  to  wn^aor,  jak  mi  toiaa  dawał' 
eUaba  w  99!^,  i^nmie  i  waig^itkiania  domowi  Sudni- 
eUishi  A  aa  Mjmikaobi niamanto  praktyk?  Wiadią 
lam  pierwcjfi  kto-  poołam  ma  bj<,  nim  go  otriotą;  na 
milmia  ma  kt^N  mamałka,  wytenilB  Indii  dobiyob,  a 
popUebof  lottaaą.  Ffaktykiga  on  o  laAntjr^  prooką: 
liamif'  pmed^ai  Puaiaiaja,  ftopopnrtfa  patnebna;  ja* 
ko*'<wfce6loa^iiaoiqpiria;  agloMtaaiem  oloki^  Niejatta*'- 
wsgr  kiV  p^diaymi^  ą|o  wolnTai  oatodeau  Zdanie  mqj6 
jaat,  akgrtejf  flif  ypuNdi,  piaoacflio  natse  pfiyłoigrli^  i 
tak  kn(M|  jaekaM  doniagO)  wjrpawiedaiali  ma  paddaA* 
akwoy  i  na  aową  oMpojfą  anitimaały  toipioali  ^).'^ 

Obanoay  zlttkięwrfd  tak  aaebwałym  głooom,  po^ 
aamwnjr  nkdto  a  foamaiiy  wZebrsydawaIdm,  it  nie  óxh 
hmgo  dbi  króla  i  fapłtq}  od  aawiif toiói  nmyalów  spo^ 
daiawańmf  niomoina  bjb,  ponaeił  koła  Wiela  oby-' 
watoliv  nfemnici}  jak  balmaa  *agomoiiyeb,  oderwało  ei^ 
od  awiąika,  i  w  aółkiewtkba  do  Wartsawy  priyb^. 
Mah  atoH  bfiaiaadidiiy^  Ueibą  w  porównaniu  s  tern 
mnóatwem,  kttee  albo  ślepe  oddanie  eif  mołnym,  lab^^ 
nNpNamy  'SawNC  eigaRi^» 

flimfeąy  Herbat  iwna^^deaia  aiMałów  po  Sładid- 
ekim  wltey^  jaka  sprśwaftw  wskyatkielt  eqmów  królewn 
ridek  i  ww^rstkiega  riego  w  kraga,  JeaaitAw  otkaitaL 
•WiadeiiO)  mAwił  en*  ii  kr«I  am  oddawaa  aw<^  arna- 
wy -a  demmw  fakaektan;  ^  iama'  oddać  ią  koreafi 
'  '  u  amlMtaa  do  8aweqri  wynIaM  m^  Mąj%  Raka- 
ddfibmwattia  t  poeawaaia  tĘJ  apmwy  Jexnit4w 


4mmmwf. 
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pśjpiakMri;  tak  jeal,  mm  Ie0»  ^dśwodyt,  ie  :vti  dłi|^ 
omąmłi  pttpMowi  fnn^mągah  Oni:.ta  aąi  nfpi^gone^ 
telDiene^  mMent^  '«».ii«  targąrą^  1tatóQqp-  Ame  śmnim- 
BmM,  Im  motbob  (WS^Mfttelch  i^s^óir^  tta  dma  i«k«Hi 
sU  na  iMiraliMMiii'  ftaasyeh  ehoą  podió^injri.  At&męr 
tym  prak^kom  nie  tak  daiwnję^.  jak  it|rai^  .ktćngr  .819 

Pa  takiidi  i  tjnn  jhodDbayeb  mowacby  ^tabnmakl^ 
kantcian  pamawaki  piarimy  prapaaował  rokoas,  ogU* 
aaającDieprzyjaciałnii  ojaćjODiy '^b.waiB^sfkiaky  kMK« 
rayby  się  nie  wiązali  do  niego.  Ta  Zafcn^dawik^  aM^ 
rega  aatcbaiaaia  wgzjratkia  to  wiriaski  daialy  aif.y  *y^ 
stąpił  w  pofaodak  .koła,  w  dki^  mm^  nkaaiyiąa 
stanewi  rycatakieniiiy  jak  itkMei.iakkmfiBtmtBtmti^ 
a  rokoan  takiego  ^iłg^aąiśl^  nK>8^  na  ofiilą;  radlij 
by  wsaystko.  co  jeat  da  popaawioafaHpofMwoiioai  l^la. 
na  aelnie,  oświadtaająai,  Aa  a  odvaMoiMc. gardła  włat* 
snego,  w  oUioan  eałej  -raplitąl  msjafekia  tnazy.  krókmi' 
jmd  praełoty,  i  nia  odaiąpi,'  pókiby  krAl  waayatkiema 
nie  nozynił  aada8y4» -- Trudno,  jaaft.wieiaydt  .by  tan  ao^ 
był  doaaą  tej.  catej  roboty,  00  'podwakrod  pbkątne  mu* 
kaaywid  rjazdy,  eo  aa  oatataiaejaiatafwiiaicaieabeiałż' 
daiś  afecaetse  sejm  1  pnajgaął,  aaciaifte  aDkoaaa  odradaal^ 
i  ta  obłuda^  bardfic^  nik  wyilfpna.  WynioałpM  obiinaK 
jąea  doaię  naaoiwą,.  panęć'  ZbbiĄfjiiaiikiiga  kaaió  po^ 
wiima*>  ^'       ••'»•'.  :  1  •'/  »'    . 

Nauczona  jni  szlachta  prtpsialm  |iflMaiEvr  ridaia: 
wojewody^  pndłdad^ąafolHMftnad  aq|Bii:Zabffydairaki 
błahe  swa  adanier  poddał  pod  ^iallrie  iakświalAii./0«l(^ 
aaoio  więc  rokon  na  4ti6ń^6ty  aierpaiat  ipifdzy  Shav 
danaratm  a  Pokrty wniaą, '  a  dodatkiani,  ?4e(wpiiiiiriBi  >  bf  *, 
dsia  jetzeae  poMatww  A)  ^la.a  ieaiiyiniaaiaaa  o^tym 
rokoaan,  a  proibą  oisą*  by  krti/iiM>.bea  ^aŚBigo^WJ^ 
ska  i  dwoNiy  jaaangpnii  tg^iko  aonataBoif  daiAfiłU  bI 


*)  Tenże  r^kopiim.  .'"m:.:>\  .  u,i  u-:  i. 
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cfMrkdoqrłvtMz,ij*rł«bo  pcfymU  jot  ttiB«g*iia  imhmui 
ir  Medmi  i^męcy^  P^^phMy,  >Meli  j^teik  po^ptlm  nfMtfi 

dat  i  mąfątekf  9w^  Mły  ^).  , 

Za  qd«b»to)6Bi  niAdonrotei  mW  WaiCMim  o  Uk 
si6hfrakm.:pQ0taiiaviiwiB»  knU  «ir<M  tadę.JtenAlai  di^ 
poManowifilM&M.ma  <9q^  RaMł  S^Uew- 

aU,  łisr  Bpttadiid' 3ivią^kiMyehy  i  coiycUej  do  Kra- 
kowa fit  waó;  iaai,  kgr  ałm  si*^  #i^  wiorą,  dt  Pl?ii» 
w  warowne  oyMrawfebtiMttki  m^rottić/mę;  Diaktóitij^: 
^.  mras  prttoiw  n^t«yjA<4i»ł9Qt  eiąmąi.  Zygmaoi;  ,t% 
raaą  iai6iv9łifpo«taiii»9t»ł  a cadMMąKrółew»li%  W  kUh> 
isą^wiakiStrMf^.rzakł  «to,  iidań  aif  leęboe^  Aif^  maush 
a»aa>,  by  ni  ałmaHa  4f ogi  tamemtió,  «£up  aapoie  1 
wramotoi  Folakfbwy  ftaaatą  waq^atk^  f^w  jeateiar 
M^tpiti,  Uli  si^  dopnie  Ufo^  e^by  krófa^  nie  l^to  gOn 
daaia. -•  Natychniaat  wydał  rozkac,  aby  atrai.pieaaa  i 
dwór  eały  by]y  do  pei^odo  gotawa.  WytaocMo  a.abro^ 
jawair  daiała;  w  aela  oswkaaia^iuaprayjaaiala  wag^dawr 
pmwduwia  aańmrMD^  <diQgi,  wyftłano  awjadywaaańw 
eiągiśm  Wiały,  geaaitdapno  ftatkiy  wkładając  Ba  aia  a» 
paato  txJko  natyełnioao  woiy;  waaystkia  i»r^getowaąiik 
osaaeaitfy  drogę  do  Tomnia  lub  Gdafiaka^  Dwoma  tyU 
ko  godaituMni  pczad  waiądzeaietn  aa  konii^  dowiedaiano 
sif,  gdzie  król  dążyć  aaa»yMił.  Nalenazaa  widałała4( 
(m^w&  ŁukteaiBb)  wiała  ^nieębętnych  w  tak  śliakiaj  po- 
diMjp  tawaaowy^  królowie  wyat»wiąj%Qyah  sicjedi^^ 
dmabą,  4ni«i^.  ąpriMąm  domawami,  ^ak  ,Bakaaia<^ 
aMKa^ł«(&Qią  eaani  da  wybrasia  tif ,  Przaoiw«ia  saata^ 
neipraywiąaam  do  kióla^  waay8tkia>  prayąpdy  dziali^ 
z  iHM  «:otow^  oabaoao  i  goriiwia  .wai«daie.iAA  z  panaai 
oAwiadezyli  si^  Mifday  ,tgmi  Hiatienim.  CiOBlanaU.  wa-^ 
jawad*^  :pozaaABfci>  aca  wiakiam  pada0riy  i  jaa  aiładi 
•tefftoyi  Meiglko  «aoi>  łapa  z  *m%.  i  ąiAau  paśaiyk 
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fltMMMw,  ft  ifwołą  tir«ną  n^eeiiał.  w  4nkbe  «M«te4 
FMeM  itBMMte  'Miśiki,  •  v  tnaMoym.  fMstaiii  taM 
Myiąeftyt  slf  di>'4«NMni.  fiiiotkiił  !g^  o  ticM  nil  ed* 
&ndDQrfri^  M^mcowski  nuMtaiek  wiatki  k«Qr.  b  otmiwet 
«tmjoy6h  Indtl  jMdy  i  piotkotf;  kArdyntł  Mafri^owtkł.^ 
Stanisław  Miński  podkaoeleriy,  Sebastgraa  Łulmnirm 
kaaat  wognłeki^  ^an  hr.  %  Tf^aa,  wi«lit  t?  pnedniąf- 
•aycb  panów"  oałe  pospólstwo  wyaypane  sabmsiyaiia- 
8t%  z  radoiktti^sseiBi  nil  swykle  okraykami  witało  krMa» 

Zebrzydowski  zdsiwio^r^  ni^spodsiewaj4«7  alf  bj^ 
król  i  tak  ftpiesinie  i  w  te  obróoió  sif  miat  attwy/  ni»- 
oiBkająe  przyjazda  Jego,  600^  iiadiromyeb  ładzi  swoick* 
a  Krakowa  wyeiiu^nął,  i  pod  W{«lie«  udał  się.  Olqrdwie 
atrony  równie  były  eimiootti;  wkrótce  przybyło  poaal^ 
atwo  odzfaada  InhelskieM.  TreAó  mowyonego  była; 
tał  sama,  którąimy  wyżej  w  łntrokeyaeh  cazdowyeh 
widzidi;  osfrzejssych  tylko  i  bardziej  nwłaezająqroh  umh 
jestalswi  wyrazów  nlyto.  Domagano  się,  by  król  pny* 
jeohid  na  rokosz,  za  złe  sprawowanie  nipU^,  za  niedo^ 
trsynunui  wiarę,  za  zgwueenie  praw  i  przywilejów,  aa 
praynAaszezanie  samowolnej  włndzy,  rzpltą  przenraatt, 
atyw  poradseów  oddalił,  i  tym  krokiem  naród  oa  obn^ 
wy  despotyamn  nwolaił.  Radzili  dworsey,  by  król  sa- 
lowo agromił  i  znehwałe  wrmagania,  i  nieprzyzwoita; 
wyrazy;  lecz  łagodoiejsze  rady  przemogły.  W  te  więo 
atowa  kanclerz  Przerembski  imieniem  królewsktem  od- 
powiedział posłom  związkowym: 

„Z  niemałym  łalem  i  podziwianiem  widzi  j.  >k.  m.^ 
ito  przeeiw  prawom  i  obyczajom  ejeów  nasayeh  awola^ 
■a  aą  prywatne  sąfaady,  i  na  nieb  stanowione  rzeeqr, 
kitos  tylko  od  samyob  sejmów  zawiriy;  ie  na  niel^  aa 

yL  m.  niezasłałone  rzaeane  są  podejrzenia.  OotóZF' 
j.  L  nu.  i  na  ostatnim  sejmie  we  wszystkiem  stanom 
sgronuMtoanym  nezyaió  aadosyć,  starał  się  o  to  nsitnia^ 
fdyby  ei\  co  weseinie  sejm  ten  roserwaó  i  wsayetka 
do  aabnraeaia  przywieść  poatanowHi,  nia  stali  mn  aif 
do  tego  nie|Nrzezwyeię*oną  przeszkodą.  Dziś  do  teąo 
stanu  rzeezy  przyszły,  A^^gdy  na  dwów  jnł  nieprawnia 

^■^a^a^a^^aaa j  vaa      ^naa^mw^aMFaa'^      la^^F    wZ^^^w^^Ml^l^^^Sią^*  n^^P^^^^y^ui^ma  #    im^^^ 
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tned  ąiAsd,  weswaDy  do  stawienia  mę  nań  i  kaM  iaa^ 
aat  W  iMoajr  taknowąi^  tak  iuidswj«aą|M|,  nie),  k.  m. 
«i  adfowiediMó^  ni  ptsjfaea  aia  moft^póki  ndy  aeaata^ 
whiAiee  Ucaaie  m^mUtU  aif  Dii^ąeeco,  nie  '^''^crt 
Ijmfisaaem  attomina  j.  k.  m.  waasaiotei6w^  abyśaiailHi- 
Mmą|%D  wodie  nieiailropąyni  aanjałoa^  lA^tą  luiaa^di 
aia  fpyatairiali,  neną}  ikffuaiKMleią  jjdftaoehwatalwMi 
•terali  eię  otnvBad,  oiego  śądaeie;  nawiąjem  prtykła- 
dai  b«diie  j.  k.  m^  ptMj^hy  w  aietem  oia«deirirBwe- 
'  iemA  nie  samieeakał  V   ^  m^.  odj^wieai 


ROZDZIAŁ  IV. 

lekeis  ped  Saadenienen.  Kwiąnfk  pnj  farUa  fi  I.  8te» 
alawsUM  sCąJe  pei  Wlillcą.  łiikiewfki  prśybjwa  tąn  i  kwar* 
daajBL  Peftine  peiditwe  IjgMiata,  de  ctkeiMBfw.  le- 
kaneale  w  kek,  edpeiilędś  petfew.  bM  aapieśae  fefceMe 
wifw  de  TiWejr  wsywa.  Śelweniljr  Jege  ie  aerede.  feselfcwe 
ptyaim  ■acliJefFsUegf  de  rekettan.  Kchnydewśki  tije«iie 
BWfIck  pneciw  krelewi  wjjawii  wskraaia  stic.  Splt jwane  skargi 
prsedw  krelewL 

2yasd  Inbelaki  pned  n^^icieie  awąiem  w  otwarljf 
pnemieniweiy  mę  rokoas,  gfstemi  aniweraałami  o  po- 
stanowienin  tern  uwiadomił  powiaty  i  liemie.  Zraneono 
wetelkie  wsglfdy  na  prawa,  na  Bam%  nawet  prayatoj- 
nolóy  aamknieto  aprawiedliwośoi  podwoje,  aawieeiono 
weąyetkie  w  wluliaeh  awoieb  nra«^,  nakazano  pod  ui^ 
•aroweieni' karami,  pod  utratą  eiei,  eslaeheetwa  i  ma* 
J^fttm,  wszystkim  bes  wyłąesenia  stawić  si(  na  rokoea; 
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Jfto  4qr^  tak  ttułtwycnfne  ^wyroki;  prtet  otmwMiiil 
łektoM  A«ryti^%0ą|  sif  cbełwiwwelkiołi  sabonaś  i 
<MiiiiHiii>  ws^^Mj  raMądfni  i  onotLim  {Hutnyłi  ^  pnmi- 
'tonieu  nabiale  okropną  replt^j  |K>alaA.  Kmi  bei  pr«wa|^ 
'i»roA»,  baa  n^ ,  bea  aprin»iadli«NMM ,  .Wtadaa  nniwft- 
aaa  ad4ana  prata^  niesferaa  moóatwo  w  vfce  tycb,  lOM- 
fty  toi  moóstwo  awoły waM)  bnnsyiŁ  Piae^idywano  waae- 
Nkoie  liapodobieftstwo  «tta^aBia  w  tym  iniaue  batmo- 
-ści,  porządka;  łatwo  bowiem  podniecić  jest  maóaifwa, 
lecs  jak  wstrzymać  je,  by  dalej  nie  poszło  jak  zamie- 
rzali wodzowie  sami,  w  tem  praca,  w  tem  trodooii. 
Jakkolwiekbądź  sprawiedłiwemi  były  te  uwagi,  nie  wsbn- 
dziły  męstwa  w  cnotliwych  do  otwartego  postawienia 
się  przeciw  czynom  4)  wyrokom  Ziąbrzydowskiego;  prze- 
mógł ten  co  umiał  ł)yć  śmiałym*  Zapowiedziane  suro- 
wa kagr  w  fiastawiąęycb  się^,.  .pns^owa^..  obtt^ą, 
sprawiły^  że  ci  nawet  co  potępili  rokosz,  na  rokosz 
jechati:  jeden  w  powiecie  zuchwały,  krocie  spokojny<^ 
eiągdąr  za  sobą.  Widziano  nadwczas  wiekitoi  ugiftyiA, 
-di^tijBiigii^^apokojnotei  pr^^yUjioh  atercAwy  got^ąogreh 
..M|ft>  akupof^groh.  k«nie^  i  j«k  gdyby  yiepcziyaaipMorł 
.na  gtanicyj.  w  patym  woję|inym  i^sztunku  p^  Sando- 
:^mierz  ciągnących.  Tam  przez  osiem  dni  ze  wszystkicli 
<)zędci  królestwa  przybywały  bufy  z  takiem  bogactwem 
]  przepychem  w  koniach,  tbroi  i  ubiorach,  w  takiej  oka- 
załości, jaką  aam  (nrlko  naród  naaz  polski  wojenny  i 
•lyeerakl-^wjMPtaiwić  *ył''zdrf«n  *)  *)•  . 


O.Cili  png.  37.       .      ' 

^  Między  fnnjmi  pnyhyl  do  kM  Ligęza  kasztelati  chMbowsii 
•w  400'^lechotj,  150  baatsy,  100  Kotalfólr  iidikitomi.'6tedBleki  w  6 
ShiirfK^/WfgoiSw,  a  choiągnls  iMrattir,  jedsą  isoiąk^,  10  disią- 
^i  pMchoif  B  bardcp  dtag|jaiiii  magakiatami.  E^Mt  Ol^^ski  ^Mtt. 
krak.  przywiódł  %  Bobą  11  chorąfcwi  piechoty,  i6  umatłj  i  dsiala  pó* 
lowe.  Sam  Zebrzydowski  BtanąF  w  ośm  chorągwi  piechot  i  U9^ 
jazdy.  Z  rękopiana  porycklego. 
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•:  ^-:  n  DriejopipiMrar  "dorila  -tjnim  tztaudify  i 
.Sfad^nknam  ridi|u4f:«qrifttn  wi^ckopiśfliłe  bwozjĘmjw^ 
iB^yiMsiłD  60/000  podjpiMio  ai^  n  akcie  rakośtowyai. 
JaMi  imydany  da  trigo.  w«^ka  nadamrna,  afaiy  i  ladii 
Mriayeb^  Me4aHry  te  rcwiriiM^la  sifchiy  Saadaniaiieii 
•>;^btjrm»aą(ibbvia,  teiify  aic  jiłaprx«|rBaiiaiiii  sbraf- 
iamgo  ludo  gnawnpu  Widok  :tak  imęiujj  tak  okamfy, 
jaktyltowobaalalHOwkiiMó^^^^^tewi^  mogła*  Bako- 
da,  «»bbgr4iA  tak -ir  akotlgaafa' bwoich  fatalne.  CUyby 
€1  naglimy  aa^aakahta,.  wywiedK  •  były  tyle  7di>r<]jn|rek 
aayiiów  aa  ęktmą  kn|a/ila  icfa-pniywiedli  na  rokoaa, 
gófby  ae  aayki'4)laiięły  ł»yłf  w  iufiaiiakich  i  w  akitaUi- 
akiob  alapach^rodayakałob;^  królaatwtf  polskie  Estonią, 
.0fgBMint«ti«oaDąa0iradak%'  kot^^:  a^Tatarayn  aia  aa- 
fooaaałby  łopiaakich  nagusów,  i  nia  kitf|Młal  pcmmi 
Mik* 'ludo  waiaago. 

'  Zabafto  aaMdaaó  aiy  Waględęm  porzi|dktay-obo8triooo 
kaanaśd^  wymaaaaBO  na  pazastępaych.aądy.  WojewMa- 
lira  praai  poaid^  aiamakiak  ^yat^powmły  do  olfiriera- 
niaadali  awoipb,.  laca  wknMea  odbieiono^od  rasaesy;  dafy 
.  aif  iłyazeń  ao  waaoi4  atron  ^gkmy  aeakargmmi  na  kwair- 
laaao  wojaka  va  iwkasem  Żółkiewskiego  ae-  atanowisk 
jnaaUab  gwoli  beapiaeaaiatwa  krMawakiqf»  ekignąea. 
Jakoi  kM  dk  haapiacaeńslira  awogo^  tjKfaże  oo  i  rq- 
koaaame  nływiijąa  iiodków,  aa  adaaiem  aanatn,  do  Wi- 
iliey  ^aad  woU^  nf kaaaL  Wybrany  maraBałkiem  ajaada 
tego  Hicroiunt  SteoianfrjriLi  eKeśoik .  koronny,  atamatwaip 
jawoEoii^eaa^iwieta  obdarawy^d  ki  dla,  wielee  waięl^ 
n  aaknhty,  wn  dwa  tfgiąoa  wybom^atołnieraa  i  a  thr- 
mem  przyjaciiU  przydąga^.  Bdwnie  my wiąaanyui  oka- 
aafcaic  Jan  V6łeękiial|ro8ta  kaniienaackv  piflnaasi  czyny 
na:  wojnaab  wdoakick  ^ałaliray.  Tan  a  bmoi%  awymi  ian 
k*baiB  i  dtefatt0Da,.liai7poeKetkopi(aik6v  aprowadaii. 
WdaięcKny  król  dał  mn  wtencaaa  ataroafwa  rawakie,  apa^ 
twołaaiani  6dpnadaaiaNgvfltaaiaławowi  Wahiekiamn  O- 
Łeea  iiaJ8]Ueja|H[^ip0moC'iwąjrwiódł  batnuw  Żółkiewaki^ 
Mągnąwaay  kwarciaaa  pnłki  oi^  Dnepri.    To.  wa|ak4i^ 


O  Bfai^u  pfcg.'  laa.  t     .    -  .    •     1 1     .   .  i 
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an*w,  w  Ucshie  lltOOO  i  34  dmł.  podali* 
AMrajpłe  byhr  to  Miy  kiAIraiUei  Jcfli  je 
s  tinmaiDi  rokoMUiiY,  kMcjwh  ^  lOO/MO  JIcmimI;  i 
fokoMMM  Kieofid  m  mbmim  Bmuamiń^  mi^dgf  mką 
mogodai,  ni^jedMŚdą  «ódilva,  ■MiiitiupkOTino  ttiii4- 
ttwmk  lawadiąiąjDgr  8obtt»  akładmli  m«qp  lictbę,  jak 
wijlAo.  PfiAoiwiiifl  krM6iimqr/wpiftinii  do  Mjka,  tM^o 
i  poikuieAstimi  m  mamgą/Bf  jak  jedagge  b«toiuA, 

rwi  byli  tśi  i  teyiW,  m  betUM  rndUiaŁ  Friebo- 
do  ^wcfD  n^oflttiióY  ta  ■ehrau*  jif  »  Wittny; 
napittli  więe  di>  Żóikieursfciego  i  Ł^mojnkm,  wjniiMi- 
jąe  im,  ie  odsftopiuą  nkpłtej;  wmyw^ąa  mm^  bjr  nc 
s  bimeią  isiMhto  ląetjlL  Odpowwdii  Midia  i  mĄtltk 
My  godMoi  dobrjch  objimleU  i  k«PiqKeb  iotawĘf. 
iTmeiaseni  uwsse  w  nadiiei  ogfaMkaiiiftttmłóiripiig^ 
łijrli  od  khkto  s  Wiiliey  poriowie,  Kolr  l^leeki  biskop 
krmkoiraU  i  StoBiflłmw  Miśtki  podkndflra^  hmamf, 
wprowadieni  do  koło  rokooiuów  oiwkdcijrli,  te  Hr 
WflM  bWo  j.  L  m.  Bteranioai  npltą  tą  podnig  pnw  i 
IM^^I^h  BO  nebie  woraokdir  oprMrowai^  «o  jeteli 
wifcg  mtA  to  w  owobodoeb  iądoMm  joife,  łatwo  aię 
kf6l  i  do  kęa  pnjrobyli,  było  ^ko  wigoday  e  ptMtoni 
pnodkóY  aposóbf  lo  joil  so  sc^bio,  nie  nś  w  kole 
ibrojnyeb  bofaów^  domagać  ai«  toga  ehaidi  Od|iowto- 
diiaoo  potłom^y  i*  po  naradteoia.aif  %  obywatelaaBi,  od- 
■powiedi  daną  im  łiędsio.  Zebi^jdoMki  widiąe,  io  po* 
a^brtwo  to  wraieaie.Ba.aalaebde  lalaileai  ^*]Fiiiłn»  dla 
aaikoieaia  aiepomjilapak  akatkAir  dłał  ełebiO)  :anw^po- 
tUw  opodal  4>dpoowadaiA.roikaaaŁ 

Wueiiił  sit  oatyohmiait  ipiAr^  iakim  .flpoiobem 
gloagr  w  odpoviedaii  aa  poaełatoro  h^Iewskia  dawaae- 
Bii  bjć  miujr^  Myli  wpinMfMnatocaiwky  osyli  ioftty- 
eontwo,  TmUwMi  wMo9 

.  Bjło  Biemaala  MaatoMir  w  kali^  wiola  pnjabji- 
fi^  luAk>wi|  wwyaop  .fiąwie  *daloo|Fy  b^  rwocnf^  db 
Mtotoeaaolci  pmywtałai6,  i  diatoga  i..aaeseiBilB0OBi  r^ 
kofta  i  wBty^tm  bnnliwym  niemili.  Erzyesała  wiae 
nalacbta:  Nic  to  po  senatoneh  międty  nami,  niech  idą 
precz;  inni  wołali:  Są  to  tacy^  ktoray  oaa  tpłko atpie- 
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pją  l^iikmmą^am^tkm  iią}ivHlaiM  powitało  w- 
MiMilo^  gdy  poelowłe  wojowódttir  i«ttkicb  s  Imiaio* 
«eią  odMiraK  męwtt  tlowa:  „Braek nail  wyiUi  m$  4^ 
WMMioM«i«s  ftbytmy  wam  oAiriadetyłr,  ie  i  oii  jak 
1^  gofiiwyiiii  tą  OBWobodj  ctfe^rsto^  ale  pnMbrw- 
Hifiąe  ieb^  stoją  {my  pówadie  majtetato,  pny  praw 
iwiftościi  nie  ehcą  sami  aai  iyesą  wassmoiciom,  byieifr 
pidfMwy  (jeięli  jakie  są)  le  wsgaidą  acjmAw  tatąf 
B  oifAem  w  rfkii  esynió  mieli.'^  ^ 

Poselstwo  to  podpisane  było  praes  Stanisław*  Ckriu 
skiego  tiem  raskieh  wcgewod^,  imieniem  senatoiAw^  a 
Jaaa  Smonewskt^geplsarta  lwowskiego,  imieniem  lyeei^ 
skiego  sMoiL  Skoro  skoteiono  esytanie,  powstała  nie^ 
tsŃeroa  wnawa:  Zdraj^^  Ipeoblebey  kfólewscyl  roiMe^ 
kiA  ieh,  mnieftó  na  ssablaebl  Jot  sle  rwano  do  mśt, 
jni  esyny  bvlyby  sprawdiii|y  pogrdlki^  gdyby  surnuh 
łek  Bad^it  nie  otoczył  ich  lodżmi  swoimi,  i  w  ca- 
łoiei  nie  wywióifi  ta  ssranid.  Krsyoiał  Stadnicki:  Cse* 
gM  csekaeie,  pn^stąpmy  do  konklnsyi  lokossŁ  i  kap- 
tur jako  po  talierd  królewskiej  ogłoście.— Nie  asmieriył 
«l9  }esseze  ton  rnsmch,  gdy  niewiadomo  eiyli  s  pod* 
Mepnienia  aaeaehiików  by  senatorów  pnestnisąyć^  esy 
a  dopnssczeaia  nl^os  ^,  powstida  wrsawa  mi^j^y  ry* 
eetatwem^  w  tyle  senatorskick  krsesd  siediąsem;  por- 
wafcs  sif  sskchla  a  miejse  swoich,  orgft  i  pięści  do  pie»- 
ai  asutorów  ptzykładaji^c.  Stojące  opodal  w  styku 
roty  rocmailycb  penów,  nshrttawsqr  wrtawęi  nmlema- 
jąe  le  się  senaterewie  międiy  sobą  kłóeili,  kaftdy  styk 
troskliwy  a  całoió  swego,  i  piechota  i  jatda  nistyły 
a  Bsic^se^  otoeafly  sifranki,  ctekająe  tylko  rotlcatn;  n 
mało  kwiat  polskłq  młodtiefty  nie  tanimienił  tiemi  oj- 
ei^stąj  własną!  krwią  swoją.  Z  wielką  tmdnoAcią  usi- 
łowania i  kr^yt  Badziwiła  prty wrócić  mo^y  wiród 
tsbanonyeh  portądek  i  pokój. 

Po  tckn  tak  gorszącem  zdarzenia,  wiełn  senatorów^ 
wieln  nawet  z  stean  lycerskiego,  t  poctty  swojemi  od- 


*)  Dyaryiitc  vokoM«  w  r^koBiiiiiie.  Pag.  75v 
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4iaiło  lit  91  r^koinu  Itte  pikiii*  MMli^s<«Mkw«Mii 
««QJ(ea  prigrwódiey}  imieuem  wtijratkicłi  odpouMiiili 
IM  dniu  15  mięśnia  posłom  MlMrahUn^  te  jitoli  brdl 
lia  ^  pięć. nie  rospatei  wojska  i  meataoie  %fhtl»  i»- 
kotiHłA  EokoAi  ten  i  w  nieprtytoBUiotei  J^po,  mą  toiue 
weteiie  irodki,  jekieh  sten  dsisi^fl^y  neesypospetit^ 

Tak  soebwała  odpowiedi,  apsawita  na  ^9tAm 
wUliokim  obnnenie  i  zgnm^^  Król,  by  sit  ociytmó  pised 
MBtoim^.  %  potom  nawet  winy,  by  sanym  jrokomuioBi 
l^kaiać,  jak  ślepo  diyą  aię  dowAdseom  awom  nwed«U^ 
luósłsay  aię  z  senatem  i  pnediń^sąymi  a  lyeeistara 
w  Williey,  ioh  tdania  i  roMądkowi  ealą  swą  sprawt 
jKiraesyŁ  W  skntka  tq  rady,  król  nowemi  aniweraal^- 
jmi  raa  jesaeae  a  csyaionych  sobie  aarsutów  nsDrawe- 
dUwial  się,  sacseeólnicg  zaś  nroea^iołe  aapewniił  naio- 
dowi  peawo  wolnego  królów  wybierania;  dowedsił/  te 
4UU  dkmi^  ani  swiyśldi  tei  m^l  nawet,  jak  mu  ro- 
kosa  sanoca,  samowolną)  władąy  pr^ywłaaieaaó  sobie. 
Wiywono  rokosaanóWi  by  jeili  caloió  i  dobroć  new- 
pofliK^tej  mają  na  pieoBy,  sami  i  rady  ieh^  aaosió  mą 
tbmAi  8  królem,  i  tak  liomie  sebcanem  w  MHH^ 
.gronem  sonata  i  ryeerstwa;  te  równie  jak*  im,  tak  i 
tym  00  aii^  pray  kióln  w  WiAliey  aebrali,  dobiso  kntfn, 
awobody  ojozystey  pokój  domowy  były  drogienu;  na- 
pewniaao  nakoaieo,  te  król  a  nąjlepeią  ekfdą  pntylo- 
tj  Aą  do  ieh  Aądań,  i  do  tego  wsayatkiego,  ee  tylko 
4o  aadowolnienia  wsaystkieh,  i  dobra  raeoigfpoi^olitio 
ikdągaó  się  mote.  Jeteli  satem,  mówili,  bui»v^  i  po- 
k^  powsaeebny  są  wam  miłemi,  ałąeseie  mę  a  navi| 
radimy  raiem,  a  te  ws^stkie  te  ^aadr  są  ni^rawne^ 
to  00  wspólnie  nradsłmy.  na  nnysa^m  seimie  sta- 
nom do  potwierdienia  podamy.  O  ty«h  ehfoiaeh^  o  ta- 
kiem  postanowienia,  król  wUumoPteanym  listem^  senat 
naś  i  ryeerstwo  wysłanem  poselstwsm,  rokosaanów 
uwiadomić  postanowił  Okólnym  oniwersałem  doniteł 
król  narodowi,  te  gdy  na  rokosaa  niektórsy  wypowie- 
dzieli ma  posłaszetetwo,  gdy  słyszy,  te  liezne  hofee 
wojsk  obcych  pod  Sandomien  są  śoiągnione,  nie  sądzi 
S>rzyzwoitem  godności  Bwo^ej  tam  się  .znąidować,  ale 
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Ki|HM'5(^  ^ari*^  ^^kjtAf  wiywą  iy   «f 

M»iilaimj   WQ,  to  unmMM^tes  do  ofaiaiy  ib  grodu 

tief Tfl^ciWaooi.  BiyJflftA  etMoąj  .fneiM^  sprawik,  fte 

/uffjttdtaiMiii  wiKto  fokosMfweoą  dneń  za  Mon 
na  ahichaniii  poaebtw  I  litwynULii  jedno  powtartą>ą* 
Ą^  mm^lti^tywwŁ  Kaiąffcc  Ośtvog8ki:kB8stebm  kra- 
komili)|  %l94iPDiii  itcohom  aartnifó  dc  Magnąoj,  od 
«lijr«#4(di*pfo<manf  nłe  WBbiidiająev  w  fta- 

^ktof 'Hi  'staenikii  ni  oAiońpi/  w  postaei  pośrednika  prse- 
jdMSttł  ^1  WlMcy  do^Sradomfarta;  niosseifleieiii  to 
tyld  Hik  krjgij  te  ji*  ten  pierwmy  w  nędsie  świa- 
ekiai  aeiuMv>  tak  i  głowa  koicMa  poMdego  pmnaB 
-kattfyMl^llMAcy^rwahit,  poM^i  ktteą  im  dawały  doslo- 
jadafWa-M^^ittĆMroAelą  poslfpoiroiiiaiiie  wsparit.  Oatoog- 
ma  ia#ł>«^  wiary  gvMdej  wyMairea,  Awietaośó  t)rIko 
i  pattMtMie-"lej  właiy  laając^  na  oka>  pochlebiając 
ilMnen  obydwom,  akłamiał  •!(  bardaiej  do  rokoeianów, 
gdyt  więcej  od  nich;  nii  od  rsądionego  praes  Jesait6w 
Z/gomMta  obiecywał  sobie*  dla  daobowieństwa  swego 
konyfci.  Maciejowski  dlngo  mśjestata  królewskiego 
praesIrBegaCz,  ostygł  w  gorliwości  swej,  najprzód  gdy 
tnir  krdl  po  postąpienin  na  arcybisknpstwo  gnieznieA- 
Mtte^dbcliodów  biskapstwa  krakowskiego  pobierać  dła- 
iej  nie  dal;  pdtełej,  gdy  po  zaMabienin  królowej  Kon- 
ilancyl^  baldaMn  (którego  Maciejowski  jak  legat  pa- 
-pieakl  w  oaarie  obrządku  w  kościele  utywsk)  Zygmant 
•tfrżmH  roakkzaL  Względy  na  stan  i  przystojność,  ha- 
niowsfy  Coiew  sędziwego  kapłana,  nie  ^le  atoli^  liy 
miłoM  Własna  nie  zns^dowda  rozkoszy  w  danin  ncznć 
tedlbwi/  śe  sama  pamięó  urazy  jego,  mogła  być  trono- 
wi- sakottiwą.  Mie  zjechał  prymas  na  rokosz,  gdzie  róA- 
#owi«rcy  przewodzili  najwięcej,  wysłał  jednak  do  ro- 
koszn  poselstwo.  Mniemano  ii  głos  urzędnika  pokoju  i 
wiary,  hamować  popędliwośd  i  poburzonych  do  zgody 
aachęcać  będzie;  lecz  głos  ten  nie  wspominając  nic  o 
pokoju  i  wierze,  w  nadętych  słowach  wyliczał  usługi 
1  smą  kardynała  gorliwość  o  swobody  ojczyste^   aze-« 
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tĘfl  mf  s  poókwwSj  tek  iwiwgn  lę^wma^Mfśmm,  '^- 
Dwiąc;   koAoijł  iif 


o  pmota]|rdi  cofcitek  dtj^mm.  Zmtdcąrpy wmm^MM^ 


wołała:  A  oj  kriąu  j^jmaa  padlpiiifr.  i 
naisą?  Wteiusaa  ani^nanjó  iMgdlfeiigr^  A-gARiM  te 
lamilkU  posłowie,  mansałek  s  kałaf  wftĘ^iImMf  iok 
kaid.  Takie  npokoiMM  odaióafcolewcaoffijf.ijiitneBe- 
17  Madejowakiego  poitopek  >>  i 

Wśród  lyla  poaebtw  ale  oalaigr,  aapomiiieć  i  teSS- 
które  wojaker  inflaatekie,  dlarsalegk^  «a)da  w  B«w«ei» 
Mtewskim  akonfederowanc^  do  rokoam  wjNrtało^  Olfriifd- 
eiali  aif  osi,  ie  ttewij&.che«  pf^  lywatwia^i  awołn^ 
daeb,  imeeiw  wasyśtkim  eeby  je  aiidWeifia^  *m%t^ 
ai«;  prosili  by  im  tołd  od  dawata  aaleglj:  jiył  wy|4MSh 
mOf  a  tyfneaaaem  b3r  im  nior  priesakaidzMo.  goAdó  po 
ekonomiach  królewakieh.  Boaelstwo  to^  IM^  l^jj^  pr^P- 
jemniejscem,  im  bardaiq  rokosawie  roalą/^mmymi  bjti 
na  wojsko  pod  Żółkiewskim  bfdąee;  to  bowiote  kitka- 
looteie  i  pnea  różne  sposoby  aaiewalane  do  pmiitei* 
do  rokostUy  staraniem  i  poniżą  łietmaoi^  w  wieiae  awih 
)C(|  saehwiać  się  nie  dida 

Prsybyli  nakoniec  wrsłani  z  WiiUoy  poi^wier 
Jan  Grzymnitowflki  kasztelan  bydgoski,  Stenistaw  Zik 
liwski  starosta  warszawski.  Heniyk  Pirląf  re^'  kor. 
oddawcą  był  listu  królewskiego.  Weszli  oni  do  koła 
wśród  krzyku  i  ostrych  na  ąjasd  wiślicki  przyeia- 
ków;  a  gdy  Eoryciński  sekretarz  królewski,  p^en  za- 
let młodzieniec,  list  od  króla  ozytaó  zaczął,  głośoena 
świstaniem  przyfcfym/  i  ledwie  pokrzywdaonym  nie  zo- 
stał ').  Lfccz  skoro  po  nczynionem  milezenin  poaelatwo 
odprawionem  było,  skoro  nslyszano  ngodne  i  zadowal- 
niające  w  niem  środki,  ci  co  dc^  odzywai  ais  oie  śmieli^ 
widząc  jakie  poselstwo  to  uczyniło  wrai^e,  anająiD' 
nadto  jak  szlachta  porzuciwszy  domowe  sprat^,  a  nie- 
cierpliwością  końca  rzeczy  czekała,  odzywali  sifi  ifr 


')  z  DMjriifiłtt  rokotau  w  r^kopitmie. 
>;  ŁttUeńfki  pag.  77. 
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ŁfWąfe^i^iMkiri^  łs^imewiBiaiikkrAfWBkiąptealagF-^ 
»)  t^— ląjmi  wjjiBJći  ii«kome»:f»eyłŁ 

Ubodły  te  prijnnówki  i  nalegiaia  Zebnjrdowikiii- 
;^^tmiAr^t^te*liitoM  «iw)«k  SiM«Mk^  wo- 
jMidiite  podtMkiigo^  egłiMunb  §»  s  woii  naroda  k^ 
iiBMv.foko«B«fikyF  pneoiet  ^dgr  kilkii  .daiMU  i^pn^ 
if^iśbeąę  gturop  wkoioifi  dać  wifkssąiniif,  wk<m^ 
fttoufą-^  gśB6iftlsą  BoeMiesiły  widn  na  akt  Urn 
iie|NdpJMło  litjtwkin  poaptafo  s  dodatkiamr  „prsj  m- 
fkbęm4u  obeflocfo  atami  npltajj  i  powac  j.  k.  m.^  Wa* 
raoU  te  dałjr  nm  *feebop  do  wyoióinflnia  aięi.  od  wyją* 
iiUptai<plMvpBgo  eaiy  rsekł  wifc  sswykłą  8W%.przebie- 
fłoMąfe"  ^Kle  .viiqB  dla  czego  Ja  jeden  wyatamony 
>9rtełn  ^afNMlejirtenia  i  pmmAmM  fnamaściów;  wasak- 
tb  ia(iei^)roaki«ni  8tn«riieni  -ńf  tatąl^  fcsaakłem  n^ 
aipeiiUtkifi  pnae|wil  .teHm.  rokąwuim,  ktteego  dsiś  ka- 
lpne'inŁih!]n6;4nteattetn.^  eboeeie  hfm  m9»  ooś  więcej 
powiedtiały  jak  w  Stsłycy  i  Łublinie^-^^^afo  prsebte^  bądi- 
ewŁeaniiiiaobą  zg^njrmi!  Albo  na  nfi^ciey  aUioli  teł 
lia;  jsHiiATasie,  iwtaiaM  warto  jest  powiedsieć  coś 
wifMyii  jeAiii^pufc^/Ste^  jeili  wiela  eiwiadcaa^  ie  pneetąje 
na  atattM  diiaiejaEyni»  te  •danian  nie  pragnie,  na  eóś 
śfęmfśmtijmjmkmę^ą  wj^awiał;-^  wyjawię,  gdy  mi 
wilj^agy  '>i^wief  lyteie/^ 

Mjarpiib  łmiwmąyaayck  ta^  pełne  wybiegów  fł«ma- 
enoiś)  mn  aaaidlodnl  aic'  eamer  po  kolo,  łe  wc^ewoda 
ihaiai;nnMki^l^  ifuirienenia,  dla  tego  tylko  jedynie,  by 
lam  pedMgifwg^H  i^Apkśm  aatr^nniąe  lob  etiąoająe 
I  tMin  kMa^.  .irsirB^kieb  leąwoleniein  adawał  aieto 
tiftii.  Oiemnł,  mówiono,  saraa  nie  powiada  eo  iiia?  Frę- 
iif  waf^wupiey^  mi.  ion  aam  jeden  peanać  aloiemy, 
fli)«  piiMinniinnii.  kiólewaUe  aą  tak  eifikie,  by  go^ 
timia  oidelaś  >). 

Ve  ańHTiiMlno  anałaaie  apaawłło,  ie  wiek  roi* 
jeillafeinif  akeia,  co^poelnegąyąo  naecdnięy  lokoasn^ 
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ttłMpolN^i,  >7  ^  **  «  L 

w  «iai%  Sie  pnMiUniło-  nęgniiilk^mjśatlu  bfiimękttt^ 

e«niift  4sMii>  po  kiiks  s  m^fo? Adstir  flqprardqdldq- 

ach   tobie  wybmi,  by  ci  ittiemea.. 
ftłaK.  q 

pimiedsi  n  {loeeisWn)  kidmrtiue^^ 
do  WiABcj  adai  •>«  Pńli^    Tak'  uhupiim  A  »i 
było  to  pmmOf  H  lny  osoby  aoMigMi'«i(|  i>a^tejąfr 
miao,  ledwie  ookeAesyó  je  negi^ 


aa  pnemiao 

gł  te  i  aarsatj,  pvtez  atektóiyeh  pmkĄim^  iaio 

ińe  lawitrały,  jak  to  oofoiy  powyicj<iiidiieii9  ii|Mydd^ 

Dycb  artykałów  te  były  «aj«atoiąja«Bx.  iJn-^ 

1)  Aby  kv6ł  joiA  pewMągaąi  rateył*  tatalai^ia^iB*^ 

diaaie  sif  ik>  Polaki    awylntgiwr j i jiić  atpal^ią 

gdyby   konnia   aawakować   ndała^   ahy...tiilaage' 

a  areyksiąią;!   raknakieh  aa   tran  Aioiobienii^  m, 

tyeh  ktirayby  iab  laknokotełek  apnohieai  :tekarift 

polakiego  wiadli,  aby  takiah  wmiukpafjmUk  ::^}f 

oąysny  egComć.  -  .    ^^      \   .     .. 

2}  Aby  wtiyatkie  cadsositaieą^jako  aikiafdśia:tpitdL^ 

tyk  obeych,  j.  k.  m.  iiatyabsBaat  od -aibbielAKMaiiŁ 

8)  Ze  religia  grceba  a  da/wm  smge  prattoiop^/^Ml 

wiela  farólów  d  w;  kaiąi^l  Uk.aapniyaitieaa^  w* 

gdy  aft  do  daidcyauąg^  papowMia  onenaąjHąoM^ 

a  daiA  odmiaof  odnioday  prtea  iii^.fta 


i  władyki  popnjeifgłi  jwwliieaetotaia  pa#eftowi 
rormeideiaay  pn^  wBayalkdi><  k. *«a  a|ii:do.dai» 
woego  etana  powt6eiir  oMłniiiDli^  i  wła^irtif 
t  ktAnrjr  pafiieśowi  pny^lfglf,:  kiiM^  ji#i'iB«  'Mh 
ocUalićy  degnidowa^i  dkaa  iin^^pnKjBWląjeitiEaiOP 

•    wat*  .''  '    * ''A'       <•<>«   '<:'i    .vf,.....''     •    i-r-* 

.4)  Aby  eerkwie  i  kaaelwa  Ub,rfoi^,ii 

Stryaroby  earogradikieia^ 
[y  Jeaaici  tak  na  dwone  }.  ki  imijiik » i;/paMi« 
'  łzme*  w  apiawy  iwiaekie  wdai^ają^iKi  ailbdaiei 
paiyą,  po  kaaaDiąek  ciftio2|claa»  MMiii^iai  (ialfeaat 
jąc,  ludzi  do  tnmallów  pobadsąja,  praeto  j.  k.  nu. 
zecbee  ich  od  dwora  swego  odegOBSi  a  na  icb 
miejsca  ^  lr#p|anAw  .  Awioriufłir«<»  apaariadaikAw  i 
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itgrijr  t^y  lm>l  jmŁ  o4  dwora  tmg^  oAMSk,  i 
«l^  ti  wfffMtfągii  dinuitta  sMiiel;  tek  t  koro* 

*  ay^  i*ko  M  ft  w.  bk  iii  wyssli,  eó  ftirv  aIMMito* 
Ute  wstyMy  wykonali  ^6  inmm  1000  inarkAw* 
Dbtego^^y  t  flM  bi|iii  ustiile,  b^ift  pnes  Sity» 

"  l^d*  piies  fMły»  król  JnA  w  8|m#Mk  nq>Itei 
nie  kofittoikoiMi,  tui  ioh  rady  fi^ni,  ani  ich  do 
iMie  fnfffmmmi.  B^guł  iek  ftiidaoyl,  aby  kr«l 
jtaŁ  wi%  jmyMyiiteł,  ownem  te,  kMre  kiM  jn<  i 
dttoUoMii  findowaliy  aby  toAM  i  nioosaBowri:  ł 
aby  iob-nlkł  na|M)lem  AndowaAnio  ważył  if^  Tb 
tyica  in  mic^ića  do  anoMdiania  i  tiabotetetwa  ao*^ 
«tawi(}ąe^  ;^ako  lo:  FoftfiaA,  Kaiisr;  Wihio^  ŁtiMii^ 
Bydgoatttiy  Piicaaki  Jaroriaw  i  IKolwieft,  okrom 
^dbi  Aby  dał^ '  Jociiiei  aadowii  tic  aie  mód^. 
lfą$«tacfllei» jikiAoiwidk  sio  w^h  miofsoaeb  Jo- 
saioi  pwpowbli^  aby  m  tAn  pnodaH,  ]>od  Mra-^ 
ooni^  ich  aa  rfepitą,  a  to  ci«*6  no  akademią  kta- 
kow8k%  01^  aa  Mqp4«*)o  kidai  lyoerBkich*  Auddo- 
by  mkno  U^  wcArwały  oekolwiek  ptioehmego  ety- 
m  jrif^waigll,  mt^  jMMm  atoiZa  a  re^w  et  do- 
ndniis  aaaaaa^  podpadali.  A  it  imhwnenkm  wła- 
ano  1  potflalB  jońiokio  )est  w  pokcrja  kiAla  jmcL 
tedy  aby  iA  aio^o  apokoja  awego,  ale  i  od 
dwora  kfi61  jaić  odprawiA  laeiył  ^). 

6)  Aby  kKU  JBki  iofauersa  kwardanego,  gdne  wła- 
'  iaio  byA  iąa<*]iaMy>  w  imae  odesk^,  gdyt  jest 

nad  ptwwo  ini»iadiioay>  a  joeaeco  pod  ten  etas^ 
gdy  i.feaa  łniKe>!Qioay  aaprowiaó,  i  ś^  abs(Ario 
dmmkh^npMtiprm^^mA  rf«  aa. 

7)  Aby  4ebif»  królowej  jora  ttarą}  w  nimenwolBii^ 
ł  jako  imoalikoettra  wawem  doiywoteieBi  eklkelt^ 
eia  daó  lać^ył. 

9)  Aby  oprawa  krtfowej  jmd  terei&ak^nej)  joteKby 
'    pi^walało^aęayiyofią  byla^aoetala  oimą  t  ntewa-' 


.'   ..li' 
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niektóre  Eoioh  rouądne  i  ałoisoe^  wiel^  :pnis^pi7ifm- 
tąy  interes,  Dąjwifoei  pnei  upriedsenie  i  samiftośi 
epitaiąf^  posłowie  cokosta  odebrali  sleflenie  oddaii  kró- 
lowi, B  dodaduem,  aby  król  nie  slewy^  ieei  najrsięgą 
ąrtg^ołjF  te  etwierdti^  i  dk  peiooiei  fte  idi  deUsymmi 
-dwlkik  aenatorów  bedąeych  pny  beka  awyni,  do  wy- 
łKora  roko0Uiiów«  dał  jako  rękoJBiJe  i  Mkład. 

Odpowiedi  królewska  na  t»  piftse)s»we  tSMi  koA- 
-czyłft  sif  słowy:  «C!o  «f  tyoigf  arl^ki^łów,  któreide 
waasmośó  od  tego  tam  koła  praynieiłi,  ii  aaebodBą  nie* 
tylko  osobę  j.  k.  m.,  ale  tek  i  wasystkie  stany  koronnej 
liak  daehowne,  jak  ńwieekis^  w  wolnoAoiaek  i  preroga- 
tywaeh  katdemn  równe,  bes  któryck  seawoleiHa,  a  pra- 
wa pospolitego,  ani  na  nieb,  ani  bes  nich  nie  atanowić 
aię  nie  mpie,  a  eo.  więkssa,  ie  i  w.  tamtej  gronadsie 
od  któiycheście  wasamoAć  do  krMa  jttiei  te  raee^  pr^r- 
mfMi,  nie  wssyscyśeie  sgodnie  na  itaarfyknły  peawołili^ 
ani  podpisów  swych  dali,  praeto  j.  k.  m.  Jidu^  niezgo- 
4ne,  aprobować  nie  mote.  iJe^tak  gdybyioie  wasamoM 
lesąinsoy  spoinie  z  deklanaąyami.awfemi  aj*,  k^nn. anieili 
aif^  jako  sawsze,  tak  i  teras  nietmdnym.im^dmeeie  j. 
k.  m.  do.  nłoienia  wssech  rseoij^  ')^* 

Odpowiedi  ta  nie  aaspokoiła  rokosaaaówi  a  labo 
azlachta  ooiraa  bardsiej  rozjetdłała  się  i  sj^glSy  tak  ie 
marszałek  ks.  Kadiiwii  sksrtyt  sif ,  iicsfsiokfoó  w  kole 
njieanąidąle  nikogo^  praeeieft  ni  <Mvni  wojewoda,  nie  ni- 
tyli  toiałości  awoj^,  postanowili  i  owiaeBL  by  depatad 
a  województw,  pozostali  przy  wojską  raapmalinniwer- 
aa^  do  powiatów,  osoąjm^j%o  im  o  .odpowiedzi  królew- 
akicy,  wzywając  oraz,  by  Mspoliteaz  puszeniem  popie- 
tali  dalsze  rokosztf  ezynnoici|  i  na  daisb  ISsiy  paidzW- 
sika  $^nii$]^  jak  na  gwałty  ao  SandomiMaa  atelriłi  atf. 

Ckiy  krok  ten  rokoszanów  waaeiką  ngody  zda- 
wid  sit  odbiarai  nadzicijf^  kiól  peataaowiwszyj,  a  iroj- 
skiem  naprzód  z  Wiiiiey  wymsqFi^  dał  rozkaa  Żółkiew* 
tskiema  hetmanowi,  by  sąyki  do  ob^itzenia  apiawiŁ 
f^DzieA  był  nadzwyezij  pogodny,  i  laznr  nidiioa 
gdzie  niegdzie  tylko    białym  przeciągnuiąy  obłokiem, 

<)  Taiito. 
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c*f  hfliMn  i9Myttkte  potti  ii^^iMI  n  #c0Aś  kMriv 
iMHflfy.  i  jak  d«!  bojft  apmwił.  ;<CMbgiao  tlf  tłoAoe  o 
wbfo\ę  ztotefli  i  sithreiii  uM^  MwpiĄtą  na.  ni0iiiilir«> 
■ytsb  k^piadi  inropofte  drtafy  irp«wi6frMeli,  biigłi  i 
1^  swyeiesMiy  siMroi  wodsoma.  doświadcK^oy  £]||a- 
ni  tefaHerą  pnmjMk  wtbroiMb  ikoniaoh,  eala  muco^' 
wkm  ptateim -wt^riia  to^o,  Uk  aaoiiła  patmą^^oh,  t9 
abaó  nikt  dmow^  m^^  nie  iyo^ł,  katdy;  jodiakl 
MmjiifAmm  '.bj^ł  pewien*  6UK  eelwtars  Zjrgimtiota  ć» 
ndosbieb  HąUm^  pnjtoniiiy  wtswitkieBMi/  świadcsjr^  it 
iMjjeko  to  wyborowe  eyadało  mę  z  16  ^Bicejr  jaidy, 
mein  lob  neśda  tfrifoy  pieehoty  i  dsiał  pietnaita. 
Falnąfl^  nowi  oa^  na  mmrmm^  postać  ryeeretwa  togo^ 

pb  tbroiy  daielaoM  koni,  na  obroty  ieb  nawet)! 

D,  fte  dawne  legie  nyiMkie  w  oesaoh^nfoieb 


2&  wiaetoia  1606  n  i  WiiłioT  nMiywMy, 
joaem  etm^  w  Połatea,  Ta  kefa|ifi  OsCrognd 
hrak.  widiąe  ie  raeaay  do  krwawego  dątjłykoit- 
eai  podwoił  pnylwan%  na  siebie  pośrednika  gorfiwoMc 
Pfeopsaownł  oa  senatoiom  pn^  boka  krUewikim  bfd%- 
ejTM,  iarienien  rokoscaaAw  następnjąee  ugody  sposoby} 
ikleby  nietyikomoi^y  leei  eayiiy  i  Icii^^y,  od* kego^' 
behnek  w  fy^  eaasieeh  poniesioiie^  potny  wiriepnnięd; 
aiebf  krtl  przypaMł  do  łaski  swcgoj  nietyiko  naeBetai« 
kdw  rolBosao^  łeea  pn^Jaoiół,  i  tyeh  wssystkieh  kMriy 
naiBi  tr^riiali;  aby  wydatka^  która  rokossaaie  na  ten  awi% 
uk  podlali,  ki61  jmć  eiyii  to  s  poborów  pnfaliesnyeb.  e^ 
tsł  ffondanieai  wakojąeyeb  starostw  wynagrodaić  un  nh 
aąyŁ  —  Odpewiedaieli  senatorowie^  iś  aiaismal^  te  da* 
wMiey  tak  gorstąeyeh  roimebów  i  tsk  nocl»walyebpo- 
twnnu  nrsy|£|  t  prolbami  o  praabaesenie;  lees  gdy  widia 
a  padiiwMHHieai,  te  aa  niecne  swe  eqniy,  jesieie  nagrM 
doamgnA  sif  waią,  iaden  a  niob  pocfiąó  się  nie  mote 
wwimków  takłeb  do  króla  prsanosió.  -—  Z  tą  odpowie* 
daą  Ostrogski  oddaliwsm  się  do  rokossanów,  wkrót^ 
aa  naown  do  krMa  nadesłał  listy,  donossąe  te  rokossa- 
■te  pa  dłogidi  prasa  niągo  namowaeh,  agodaiti  (919,  bf 


■)  <Mi  fagi-  aa.  •        5  /. .  ./  /. 
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w^Mtf niduttir  dyU'  te*  -Oti^kfa  po  isBtMMh  :OTii«rtririf#p 
ityltfft  s  9Udo  ryaeiskie^  z  innof  strony  wybno^flOr/ 
I  iiraią  lOie.  wyaoflB)Oi|  iftd  SOO  lubi,  xehnlli  sif;  tqr 
•atrfi^iii'  w  gkgty  Mbewie6iaJ4«e  oipiitrieiu  Mif  lqr« 
aakotiite  w  cmn  iimóW)  «q$0ko  Idc  kftlemkto  jdk^ 
ttt  rokotBandWy  w  tjle  tylko  oboflAir  twaieh  ui  pieoM 
mmie  inyieidiać  mogło.  Po  wnieiiftam  ^fSioiy  4m  lati^ 
In  i:8eaatQ,  odpowieduanuc  to  g^krM  pie^dśym  óImh 
nom.  jnt  itoiiie  w  Osieka,  na  to  nielsoo  Kepnewohiy 
fod|t}«.  Ze  ci  eo  byU  s  krileiD,  ttdDydi  glejtów  ite 
potraebnją;  jeżeli  takidi  rokoKiuue  Aą^j^  listy  telaiacr 
daae  im  będą;  picavraiiie  w  niepiiyjacieldiini  tylko  p»« 
snofenem  jest  k»j%— w  wfaranyiD,  jako  nimoiąoeBMift* 
tBsAoAw,  labroaione  jeatprawcB.  BkoroOatrbgoki^o  oA^ 
piowicdsi  ią^  w  sebialicai  kole  dooiM,  rokosmiie  (kki* 
rsy  powyisse  środki  podawali,  by  csaa  zwlee  at^dib 
oadckodsącego  dnia^  gdzie  nalcaMae  pnez  nieh  pospo- 
lite raacoDie  zebnfi  aif  miido)  od|)Owiedridł>  ftekrcjrww 
dią^  rzeezą  bylo^  dła  nieli  przyjnjowaiA  wnfgBhi^ 
w  ktćfycb  król  wyraia,  ie  nie  polrsebąje  gle|t»^iiq  je« 
daak  ^ejty^  }kk  gdyby  łodziom  nitaaego  atain,  ekM. w- 
waiS;  to  bjrłoby  to  przeoiw  mąfeitatowi  rokoazs^  tym 
qM«ob€te  w  jakiekolwiek  wdawkć  dę  umoWf. 

Już  król  ataoi^  obozem  w  Onekii,  g^'ge  wBtm 
«viadomit.ke«  Ostrogaki,  ie  rokoszanie  wyiqrligą  Aar 
niego  P^hosławskaego,  ŁotomimMego  i  Jasiokiego;  leós 
w.  lefto  ebwłł]  poc^azdy  betmańskie  doniósłby  ie  eii 
epnftciws&y  fitarndomlera  do  Otatewa  etągnęli, '  i  to  ala^ 
rali  aię  B6  wszystkiob  stron  jakie  tyłke-mofli  toiągiiift 
pekilki.  Wiadoaaióó  tę  potwieRlzik)  mnióminM^-  ii  zwiąp^ 
kowi  łitdzą^  krok  aadzi^ami  ngodyy  oddabdł  ai^  o«l 
aiąj,  by  ^skać  eaas  dla  zebrania  iieznie^syeh  peail^ 
ków.  Król  dic^G  wszystkie  iek  kroki  nwatoć^  i  wsaeU' 
ki»  2 'Zdarzenie,  któreby  zaebwałoto  ioh  na  rzpUą  nie<^ 
saenęicie  przynieść  mogło,  pośpieebem  npmedzić,  1090* 
jeszśze  dnia  spiesznie  wyciągnął  naprzód^ 

Tni  na  serkami  knilewskiemi  postępowało'  nadsroa*! 
ne  wojsko  iima  Oalrogakiego  koaa.  kok.  Fa^.  tom 
p^ybył  raz  jeszeze  do  króla  z  skargami  na  snebwaloto 
lokoszanów,  na  krnąbrność  z  którą  odaznfrali  iWSielkto 


Digitized  by  VjOOQIC 


ptav4n««ei.mK^ąj    w  ede«i.  Mi  iK^(MlP?rMi|V  JMdiri 

i"'  lT^*flM8*n[i  :««hinMw:,  MdiiwiMii  lą  t«fc  Jiiąpi^n 

Wfi^ttej^.mikidi  «rtlQfii^^  bq|ii,  i  Uk  ndbodriii  hH 
Mttd.^pnyj^lftirał*^  Bn.^o  poi  PolUMfrii}fi%  m  4om 

MiUi^.ilofiBofdjr  ;^rflwjidMi8t(ąj  godskiy  iMDokiifaiy 
i|  ^ji^daMeii^kif,  «idi  119  m  eocteg  do  Ożartwu 
Sln^flilMlB  pMMAia  airti  tar4łew$ka  ^ląg^m  Pie^ 
pciMMM;^  mmntflk  «ba0fii»  p«d  Jiviovvoeto  (tagnuhi 
>ikoiitiiAvniK9B)ut;  krM  doivf •isiaw««|r  ai^  to  4w  tak 
^dtang^^  fńf  i  4^rpoMfidąi%c7  i«n  poafaw^stiMro  .8l»- 
dMki  ite0pwsy;«;  1300  saAmirMige  ltd«  .swiogiaipnieh 
|iaMril.-«p/Mt  Wiiłc^  iaafeitorn<^  Jer  praM^to  iwiiŃe^ 
«e  ml,  vi^WMiiie'p«m)initttifiDi  do  itę^f  «*«%<  tit^ 
*iftH»iihMfc.<<wąg|o  AajeimlWgo  2  Uataiiu  4o<^p«$iśifaii^ 
k^iljtohiiM^.Seh^  pMW,'iipomftti^c,/iit  ^łft.j^iie«o 

Sopniekan^iA  i  pi^Miim;  to  jeW  aMw^^nifjski 
:eMn)q>Mit«E%Tteom' iiie'iloią|.<iuefrzo^ 
Jfpiii^pifiAcft  piiblmi^^^^  pi«|P«iiUHi(kkr4ta^po0^iM 
MM^|ifc>>vBtepis9U«ra)m  Okań^uemK'*^ 

adpOTMbidi  joMBtMie^-.iEe  kril  jnć  wm  4ttMndi 
pippiHH#  śo,{4o^  iiHali  wsMtkioh.  4«Mue  fifę  mtiilMą 
I  ;oią[.>«|ipiią  |iMyiBiiaflieDv  .ivwi^bii«ter»kiaj  mfkmii 
KaA  f8ia&  rioMl  jiDÓ.;  z^ttAjr,  ciyli  prselaąioin  kmi 
pahM^  piiwró^i/ttiplete^  apolw)jp»ać/.«jy U  radaąi  ibpOp* 
większy  niechęci  i  zawzi^i&ci;  niech  więc  czekaiJnńl 
wyznaczonego  przez  rokosz  dnia  powszechnego  zjazdn^ 
i  na  nim  tylekroi  przyrzeczone  obietnice  wypełni.    Po- 
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i^6KiWMteie  bftikT  uAutMnttłj  ^  ęifl^f  SlulilMr  -OUm 

hmśkiiii  ttie  iiMMił  łtti  04  bnen,  1  mmm  i9^umihą 
MiMiki  dv  potneby  gotoWMi*  ««  do  hf^  ^Bie  t«iiiiiiŁ 
7ir  iMŃMMia  «i«  Stttdnickiego  i  wMa  toM|«it  iijMir 
Mdwoniych,  poKOsbdt  ^łko  ZebnrfśoiMtł  'irBiibM^ 
łem  le  3000  ludu.  Zebrzydowski  wi^lyiiiWśgtt'^^ 
eh  m  diontnMnoiiąl  odwa^  oo  ttówic,  s  MRdurałoiei 
stiiAy,  i  s  tą  garstką  gotów  si«  \ji  po^kat^  JalpM 
prsoMegigilo  sieregfc  gwąoą  Biowąswoi<di  40  Ut^Jf^  a*^ 
dh«did.  w<teło  wojsko  rokossiBów,  i*'  arąf.wigfw^ 
Me!  gardła  swe  da«  było  gotowe^  Miał  Maiekno  a(^ 
ly  Wc^ewoda  mki,  by  go  natyeiuiiiast  pokomHSy  >teoa 
layMi  ies  wspMbradą  walesyć  prsyeboAnło,  spnrwlą  tt 

Eiwsti^ąe  na  otocsenia  go  1  saakuifdtt  dragi  do  wsmmk 
i,  raa  jesaeze  posłał  do  króla,  pymąe  oo  ea^^ii  if» 
kaie.  Włainie  Zygnrant  a  eidem  woJskłteHto  Jiaasrwfa 
sblilał  si««  Zdaje  się,  *e  kstaian  Żółkiewski  był  ohorobą 


alotoayi  adyS  król  prmwelawsiy  do  siebie^  laswaa  hs, 
Zbarawsld^gfo  wcjewodę  bracławskiego^  esynaoii  ym^mt^ 
netti  i  «  postronoyeh  i  w  doma  sbwnego^  (ak  aoiMtił 
do  niego:  „Powiersam  wasamoiei  strat  oaoby  aM#s^ 
i  flitfi^nlsae  dowócbtwo  nad  tern  daietaóm  fyasrstwasst 
nie'  spodsiewałen  się  nigdy-  ftebym  a  tyari,  klórsy  -ń 
nate  orfft  nosió  powinid,  a  któryek  )a  broaM'  jaalsrii 
obowląsiisy,  ai»y  mówię  a  ^i  kiedykolwMiowalei^d 
nii  tmyam;  afe  gdy  mepowleiągnicta  ę/yckm  do1e>*pn9v 
woań  nas  oataleosBoóct,  poraesam  spmwf  0^%*  'Wgr^ 
fokoat  lego  Boga,  który  jak  w  aeroa  mes  oąyta,:  tak 
łownie  i  nieene  ieh  aamysły  praenika;  Jeksii  Irnw^fok 
ska(  abroesyóma  aiemie  nassą,  ten  ssnsit,  t»  aaMSti^ 
oapstwo  bioff  la  iwiadkiw,  te  nie  nurfa.  wteai  w|att» 
lees  wiaa  Indai  n<riiwalynh.<'  Vo  nówąo,  aawolal  hy 
ma  hełm  podano,  i  włotywwy  go  na  skronie^  po^vi|^ 
aif  aa  oado  wojsln,   i  4iąboQi  do  bitwy  >ndsr^'itar 
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'&->^.     .••  ■;  lOBMlśŁ  ▼*.•-!'•':-    ••'■•    ^ 

.  --łf  .  'i    .■     •      -    '  7  \*    !   i  ■    '  ;.»•'' 

m^  tfcłiMUK^  kopify  iMipoiiiM  s  kim  WAtew^  pn^* 
^ihiilKiłar  bcan  wiIiiIek  Nie  etdwM  wodióir  JNMiJMiD^  j«ft 

l^me  pąi»i§toi  na  iwi^M-  iinifidikW'  airoif o^  :t(a  JMMie 
otoowK  Mla^  MkUnąjąą,  by  tj^lekso^  łaakawni^  two* 
j<S  dgwisy  <lowo4jr/  i<  w  to)  ehwtli  ablityó  Jąj  &i» 
di«iał..2^CHHtnt  oigw^-  powolniejesy,  >k  «wtoiieffM»  (4^ 
*i4iA\if;^l»wi  «Mie««dftki,  nekl  lo  oieh.  9X7]%^  liir 
dii%;ijwdoiiMni  otensili  1019  obelgami ,  ii  snwdoiwii^ 
fWfie  wn>dsM%  fl|i  e|e»pliwiQM;  boiuho  wuMmokie 
WwiiiBoM  f»^,  4iiiMiir.i|iik^ió  pokoj«  i  sgodyc  mi  iV9P^ 
ifnd^  na  wa«i^  sdflnie  wffmmiWk  %\^  eałkiem;  m^i^ 
lilfi/firaiii  dobro  fmUieuitył  daiiiaf  ddra<i$a  ł).^ 
i.i  A  7^«Maaom  ?io)«lu>  krM^wakia  jat  W8»y«lkte  okol- 
tM.i«i[g|óiiki  ojNiitowawMijrf  v  oesai^b  rokoipanówroatn- 
M^ło  oak^  8wą  jiici  poirtai  ieb,  90towoM>  :Iioaha,  pisę- 
wSkf  baioę  swiąilm?ydi3  aawi^aU.aiadawoo,  mofaM& 
sm^i,  te  a  kfćleia  awaim  bió  aię  nie  ebeąi  to  wqjaa 
toniei^Mi.  petiwbuai  a  W8ay«lklm.«ik^w«  b^dne; 
iM^  id%/4iaoiefaivy.rek9B9iit  i  pijwba^ wua  królew^kie- 
9>  t>łfttflM«  Wołanie  to  preemeiiiwe  w  baot  pcairie 
otwarlg^ 'tMoniły  pałąjąjoego^  gmewam  Zebny^dow^kiągo 
40'p«6ibt  b|F  ISFłko  diiiiąj  p^d  hrooią  9poboJ4^  aostaó 
:4ioieK|  te  ^al^Egpai  eo^  pragoą^  Jakot  wyilani  do  w^ł^k 
;ki41«^8kicb  pogłowie  %  pn)iUN|  o  rosbow4)rr  %  sepatommi 
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będącymi  pny  króla.  Wytnmeteni  %  ttrooy  królewsIM: 
Alexaoder  Chodkiei<l^ :  .Wj<iWli  troeki,  Adam  S^dri- 
wój  Osarnkowski  ł^cayeki,  Zbigniew  OsoliAski  codlaaki 
>^Ó^Yo4oivae  i  ią)ffib  PijŁwie  ^atdai^.  K<»Vjiiliit<iii> 
O  tny  staje  od  obos^  swefo,  wy(»zedł  pARn^|]f|jp 
nich    Zebnydowśki  Wojewoda  %  marszałkieib'  roKOsau 


ks.  Radiiwiłem;  po  taY^caoneJ  nawtajetn  dobiej  wie- 
rze, senatorowie  kró]e?rscy  w  powataef  mowie  wynuh 
wiali  im  cały  ciąg  niepriyt^cltych  i  rsplcie  szkoditwyełi 
ezynów,  upominali  nakonie(S,  by  ras  na  sawste  odlo- 
IffhMtf  na  4Kik  piry wato^  aiMrMftolM^r^^^o  '4^Wo  oj- 
^OfUny  na  f^eesy  mMd  obMH.  Krdi;  sif^ifilij  "wWIIIi^ 
m^ii^eraidaiai!  aweml  oMiieitył  wsByfttfki^>)e'eMbeye^dl»a- 
wy^  Mdbsyć  nosynił  prsednlejsflym  jądaiióin ,  co  'jegitae 
iyesonem  by6  mofte ,  m  prsysałym  iNt)i&ie''4opehitoMiii 
będzie.  47a  to  Zebtrsydowskt  powfóMył  dawne  eweji 
wymówki,  ife  wszTsItko  co  się  dsi^  nie  prAee  liieM) 
le^z  przez  narid  dziah)  śk^,  fte  on  Mtein  bet  weM*  ogot 
tii^  warnnków  ftadayeh  pnyfmowaAt  nie  ttMs^i  >^i6  «ri^ 
poŁfteba  by  król  atty  kułem  'spieaayai  praea^mMzHBów 
Mdesyó  M^ił>  i  wstystkim  eałoM*,  fcezpłeeieitiwe  i 
wynagredzeiiie  zapewnił;  te  pod  tsmiwatnnkaBttifMy- 
Yzekmi  wiarę  królowie  przeciwnie zaA^^jMędte^yraekl,  ty- 
lAe^  połoię,  nit  od  przedferięwzięó  swoich  odsląinę.<--KMqr 
Zebrzydowski  słowa  to  koftczyi;  zUityli  się  do  grona 
4^  bracia  Stadniccy,  Adam  i  Stanisław,  jeden  kali- 
eki/ dragi  pnemyski  kassielattowie,  oi^dwa  jiJkr' s^- 
g«rtiw(ef  przywi^^uml  do  króla ;«  z. tych  piętrzy;  ft- 
ehwałeAci  wojewody  miM6  Jat  nie  ttogące  ,,Hciwcieb«l- 
towników!  zawołał,  8al>ójco  nhmntg  <(|«zvfeinr,  ozylit  i 
w  tej  ost«tocsnej  chwili  nie  zaiłysz  pielmlti^  tw^ 
dumy?''  Zbladł  na  to  słowa  Zebrzydowski,  wstrzMł  się 
ed  gniewa,  lefes  zamilkł.  Senatorowie,  by  osobistoj  kH- 
^tni  aapobiedz,  łagodnemi  słowy  zakończyli'  Wiamowę. 

Doniósł  na^hmiast  Ossoliński  królow4  wsaysWe 
Zebrzydewskiege  stowa,  a  gdy  i  tą  mzą  ZygmnnC  caHdeai 
sdał  sif  na  senatorów,  ci  poroznmiawsqr  "if  *  ^bą,  ztoHą 
odpowiedzią  do  wojewody  wrócili.  Nie  powinniAde  wasz- 
iDoió  obydwa  (mówili  senatorowie  królewscy  do  Ze- 
brzydowskiego i  Radziwiła)  tyle.  sobie  praywłaszeaaó 
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i»  «e.  Kłjr  «nn^  /if||Mt  m^  mf 
±  f^osynf  ktchttBie,  i  o  OTrebodjp  J49  >teddim  je 

^iMbodii.  Go  w  WiAliqr  ffOMiwwiMeiii  byk,  dHt» 
taamdm  jett,  by  .wsnikie  oddatM  obawy  i  padąjiM^ia. 
Do^fdjti  pnśł  JMUM  knfoia  krakoiPi.^  doiyć  f^ps 
'OSfsie  poselstwa,  1  iwiiiiciwy  okaaało  iif  ^  jak<  onseiai 
byfy  waase  potoane,  )ak  nkodUwam  dla-  npliitę}'^!!) 
.mataaiowaiiia  biega  ipBawiedliwoM,'to  MbnfNiOB'^ 
Icr  wsaatenie  apokojaeiet  pabUemaj.  (^aa-leaiakambc 
iwłaiyćc  oatatoi  wifatas  >  k»  ik  naat^pujyp/waaaiaa- 
Jbeimn  po^hie  nanaitkit 

Poarie  nąfpnM  wojewoda  krakoarałd^  ao>i  od  koipo 
•wie,  «e  >  k.  ai.  ^oa  obqrai  kf4ke*irO'  la  wjimbt   c 

W  oiaD  roaaaue,  ia  j.  k^  la.  aamaadadaa  'pmaiaa- 
.«ia  pnywiaaac^  aobie. 

.    EAny  t»0ą aanatorowia pad^raaacj  wiaiy,  iiapniip- 
ef  tad  aakodłiwycb. 

Nadto  żąda  j.  k.  m.»  abyśda  waaamośó  Kobaiaa 
1110  iirob^wali  wiffiąj,  eofoęli  liaty  iivaiywą|ąse  na  aia^ 
tiMEpaAcAa  wojsko  do  ćmmtm^  ośekidi  spokojnia  naaH)- 
pająaeffa  aejoMi,  na  kAóryai  króL  team  wasystkiaBra)  eo 
tylko  debra  pabliene  wyaoaga^  ladosyć^  aoBnrni.  A  *e 
^  diicA  ka  wiecierowŁ  scbyla.sify  wrai  ndiaoia  si^  do 
poeałoiraiiia  rffki.  królewakiąj,  reaata  dmaiai  się  jolrw 

Dla  idatwieaia  tego  wssjn&iego^  oopawiedaal  wa 

dogoaaa; 


jawoda,  ni  mic|)80a  ni  oaas  nie  są  dogodna;  oiecb 
lylka  wolno  teraa  bfdaia  adąjM  a  bcapieosatatu 
aotam  pn|jdBiatD  ńiy  króla  pddaó  ma  to  nssano 
«ttea  siQ  od  poddanyeh  nałeAy.— Nieirodno  b^o  widaiei, 
ia  wojewoda  cboild  si«  tylko  a^iasnefo  pobieninaw^ 
go.  awołnii;  nic  satem  więeaj  nieolHąo  om  dox*wlift, 
wyalał  kril  Daniłowkaa  afearoatę  bełskiego  i  Etayssfafis 
ZboiDWskiege  syna  wcrjawody  a  oiwiadataieiiiy  te  ja- 
ieli  arraa  nie  prayslaną  na  U>,  eo  im  indeniani  króla  i 
aenata  doniesionem  było,  jetli  nie  swiną  podaiaaienyeb 
pnaetw  królowi  anaków,  i  nie  poipiesią  do  acałbwania 
ffld  królewskiej^  nie  nsłysa%  jai  wifocrf  dów  pebo^y 
laea  orfia  doiwiadesą.  Kaa  jeaseae  wojewoda  swióaił 
aiQ  do    sayków  swoidi,  zachęcając,  by  raesąj  agiaąć 
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fAwa^  liotbie  oieehcąo  aic  potykać  m  wwym^  v«dt» 
puBiń  M  kMĄ,  iUóTM  Mb  imk  boDtowmkMr  «Mkałi, 
woUi,  te  i  chcaągwie  i  •ifft  fXMą  pod  oogf  króitewskit^ 
i  'pnjnfgoą  mm  wiernoM.  O  stmym  wico  ^oMraciMl^^ 
tipiwcioiiy  2«ebrsydair8ki  od  swoich ,  lecs  byoąimM} 
ittie  wnaioay  w  daniło^  ńekł:  Udam  019  wico  do  kiMa» 
Jfici  to  sobie  wanycy  te  jeiełi  krtł  oMdaeó .  bfrfsie  ttH 
lEtain^  tebym  i  ja  tiodiąe  na  iooiua  witał  go;  jdteli  aaA 
ehoąbym  aaiadł  s  konia*  nieehte  i  król  j^  siiądiia^ 
i  tek  rtwaomi  kfokamt  poBlępawać  bęcUem  do  aicMo. 
Ta  duma  i  w  tej  nawet  ostatecsoośd  aiea(ifte|  w  fe- 
«<jta7cb'  imiechy  w  dmgich  sniewac^  wibadaiku  Krót 
ocsy  Wttiabo  podnidabty:^  Dobry  Bolel  aawołal,  widiin^ 
umffiAif  ottowieka  tego.  TraiciaBem  wMd  nocoyob 
jat  cieni,  gdy  mnóstwo  pocbodoi  roafudoBO  okoto  kMte^ 
teno  znać^  te  819  wq|^woda  s  Badtiwiłem  sblii^ą.  Nn- 
tychmiast  zabrzmiał  szeroko  odgłos:  Zgoda«  sgoda!  śd- 
akta  się  wszysey  i  winszowali  sobie  nawzajem.  Jechali 
rokoflia  wodzowie  wśród  wyftej  wymieafoDyeb  ^słaiiydli 
dńaiebie  senatorów;  oi  w  pewnem  oddalenia  isieiDi  %  koni, 
i  wymogli  innykładem  swoim  na  wojewodzie,  ie  toŁ 
•nc^ił;  król  siedział  na  konin  otoczony  senatorami  i 
rycerstwem;  zbliżywszy  się  nakoniee  piedietą  do  króte, 
najprzód  wcjfewoda  pocałował  go  w  rękf  i  rzekł:  „Te- 
go Boga,  przed  którego  strasznym  sądem  stimąó  mi^em 
gc^m  się  pned  cbwilf  do  bcya  gotował,  biorę  za  &wiadka^ 
te  wszystko  eem*  uczynił,  czyniłem  a  cfaęd  dobra  pa- 
Uioznego}  obieciw  wiarę,  wsilnei  nadzicC  to  w.  k.  m» 
do  iądania  nsirodn  przychylić  się  nioąysz.^  Ksiąię 
fiaduwił^podczasy  litewski,  marszałek  rokossn^  pode* 
Imąft  mo?rę,  w  ten  sposób  zakończył:  „Com  tylko  oqr- 
ni^  nie  było  z  letkiego  nwateiia  majesitatir  w.  k.  m^ 
ale  przykładem  praedków  swych  opowiedziałem  się 
przy  wolnościacb  naszych,  i  tyek  do  gardła  swego,  jako 
r|WBwdaiwy  szlaohciCynie  odstąpię.^ 

Że  wpośród  zbrojoydi  szyków  ks.  bisknp  Pmremb- 

eki.lBancleri  w*  k.  znakować  się  nie  mógł.  Myszkowski 

imamałek   w«  kor.  na  mmsca  jego  tak  odpowiedział 

imitwiem  królewskiem:    „Żałuteie  abolewał  j.  k.  m.,  te 
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to  od  oieMos  powiersMe  krótostwo,  tak  aiepirnwoemi 
sposobami  wstaąfoione  i  zakłócone  było;  lees  kiedy 
waeuDoM  Boga  wiywaeie  na  śiriadectwo,  ieśeie  to  w  do- 
hiydi  dla  króla  i  ojesysny  mniemaniaeh  czynili  ^  daje 
j.  k.  DL  wiarę  tema ,  aui  wątpi,  to  w  niesacbwiancrj  od- 
tąd wiemoid  dla  troiui  zaehowacie  się.^  Poezem  król 
Bdid  dę  do  namiotn  awojego»  Zebrzydowski  i  Badziwił 
zaproszeni  od  Czamkowskiego  wqjewody  łęcsyckiegOy 
daloey  od  swoicb  noc  przepędzili. 

Nazajutrz,  gdy  wojska  rokoszowemn  rozkazano  łnoA 
zlod^  i  oddać  cborągwie,  u,  zraszali,  aby  im  nie  czyniono 
tej  kfzywdzącej  cześć  iołnierza  obelgi;  pozwolił  zatem 
krftly  a6y  oińgś  i  znaki  złotywszy  na  wozy,  sami  spo* 
kcjjnie  do  domów  odeszli.  Wykonawszy  to  wszysuo 
w  oezacb  Prytwica  kaszt  kamień. ,  prosili,  aby  im  wolno 
było  powtać  króla.  Wprowadzeni  przed  majestat,  je- 
den a  rotmistrzów  rzekł:  „Ladzie  wolni  i  w  wolnq 
oredzeni  ojczyźnie,  nanczeni  od  rodziców,  że  gdzie  idzie 
o  8Wobo<fy  i  prawa,  ni  iycaom,  ni  majątkom  naszym  fol- 
gować nie  trzeba,  gdyśmy  te  swobody  być  w  niebM- 
pleeześstwie  mniemali,  rzuoOiśmy  sif  iak  wpośród  po- 
wMeshnego  pośant,  by  go  ogasić;  dziś,  gdy  nam.  po- 
wiedzianem  jest,  śe  j.  k.  m.,  jako  pan  światy,  nigdy 
nie  miał  woli  na  swobody  nasze  naśtawać,  wdzięczni  za 
to,  prayebodzimy  prosić  go,  by  przesz  postępki  naszej 
w  dobiycłi  zawsze  czynione  efaęciacb^  przebMzyć,  i  do 
łaski  swej  królewskiej  przyjąć  nas  raezyŁ''  Kaaderz 
izueniem  lurólewskiem  tak  odpowiedzią! :  „Łatwo  j.  k.  m. 
p.  D.  m.  przebacza  to ,  co  choć  mało  awatnie,  lecz  z  mi- 
łości do  swobód  (^czystych  stać  się  mogło;  spodziewa 
się  król,  te  błędy  dizisiejsze  nagrodzonemi  będą  wia- 
rą i  posłasaeAstwem  na  przyszłość.  Teraz  odejdtcie  i 
Imisiom  przewrotnym  nie  dajcie  się  więoąj  awodzić.^ 

Wysłano  bez  dalszej  zwłoki  do  wojewody,  by  omó- 
wionym na  dnia  wczorajszym  waninkom  zadosyć  nczy- 
nił. —  »Nie  pamiętam,  odpowiedział  wojewoda,  by  wczo- 
rai  o  jaikicbkolwiek  bądś  warankaeh  mowa  być  miała.'' 
ftiekitf  zawirfał  kasztelan  łęczycki,  to  co  wczoraj  wda 
podL  inśieniem  króla  i  sonata  oddał  wam,  i  eo  tylko 
dla  póśnięf  joś  aooy  do  dziś  odłotonem^  było^  jakśe, 

MM.  r«lh  nali(i«  piatw^yi  fty^mto  lU,  SS 
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nie  pamiftass  )vż  teg6?  Wy  w^lephg  woj««nr>do  wi^ 
dtioć  powinniAcie,  kto  tó  jedt  ten  i  seoBta^  oo  kfóhiwi 
sattiowladne  imdzi  panowanie;  co  oia  iBÓzi,  bf  króło* 
8two  to  obcym  Wydał;  wymieć  go^  doayó  juk  tych  tdra* 
dliwych  pokrywek,  csas  jeat  i  mówid  i  ctyaió  otwarcie.^ 
.DaiwDo  mi,  odpowiedsiał  iraa  jeaaeae  wojewoda,  ie  mi 
datś  wipominacie  to,  o  ezem  wcsoraj  wamianki  nie  bjio) 
na  dobrej  wierae  senatu  udałem  iię  do  oboza  krAleW' 
akiego,  nie  motecie  mi  jak  pojmanemu  jeAoowi  prufl- 
aywać  warunków,  a  gdybyście  chcteK,  nie  śoierpię;  nie 
jeat  dsM  ni  miejsce  ni  eaas  do  roaaądEania  sporów  aa^ 
saych;  eo  wiem,  prywatnie  j.  k.  mci  opowiem,  gotów 
jeslem  nakonieo  sprawić  się  pned  sgmem ;  nie  uchybi- 
łem nigdy  wiaiy  mojej  b*ólowi,  tapraysięgać  jej  na  no* 
wo  nie  widię  potraeby.^ 

GdT  słowa  te  wojewody  do  króla  odniesionemi  były, 
roakazBi  Zygmunt  wszystkim  senatorom  zgrbmadaii  nf 
na  radf ,  i  by  zdania  ich  tom  hyij  wolniejsze,  sam  prsy* 
tomnym  być  nie  chciał.  Przywołano  Zebraydowakiegaj 
ten  gdy  równie  a  innymi  miejsce  swe  aaamdł^  Maei^ 
PsIroisoAski  biskup  przemyski,  kancłerz  wielk.  kor«)  jako 
pierwszy  naówcaas  w  senacie,  obróciwszy  się  do  woje* 
wody,  tak  mówił: 

„Nie  tajno  jest  tadnema  obywatelowi  królefltwa  te- 
go, jak  od  chwili  zjaadu  w  Stęftycy,  dale)  w  Łnblinic^ 
nakoniec  na  otwartym  rokoszu  pod  SandomiiMm,  rsu* 
oane  bez  żadnych  dowodów  podejrzenia,  zakłóciły  rspHą 
cidą.  Zarzucano  j.  k.  m.  chciwość  wielowładaego  pa- 
nowania, chęć  wydania  obcym  królestwa  tego,  oska^ 
sano  senatorów  o  zbrodnie  i  zdrady;  moźnal  się  dzi*^ 
wić,  że  moury  takie  nietylko  przeraziły  bojażnią,  less 
zapaliły  gniewem  ładzi  w  wolności  zrodzonych.  Niemasz 
nikogo  w  Polsce,  choćby  nąjbardzi^  pokój  miłował, 
któryby  słysząc  mowy  takie  szerzone  publicznie,  po- 
szepi^wane  pokątnie>  nie  zadrżiU  na  aapowiedziane  ni> 
bezpieczeństwa,  nie  zapytał  jakie  one  są,  z  jakich  śrt- 
dd  pochodzą,  jakie  ioh  okoliczności?  Pyta  o  to  kaśdy^ 
pytam  ja  imieniem  całej  rzpltol  uroczyście  waaamośln 
panie  wdo  krak.,  jako  naczelnika  rokoszu,  abyś  te  tak 
długo  ukrywane  ta|eSMiice,  tu  #pośrśd  naa  wyjawił,  i 
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wBdMj6  eqnai%e  tak  ditigo  sawioisoiTm  mqF8ttkłi  oei»- 
kiwaniMiy  tajęty  w  rapim  potar  ngaaiŁ 
Ka  to  wojewoda: 

y^Driwno  mi  laiate,  że  to  wszystko  oom  iuł  w  SIq^ 
fty^  dość  jasDO  przełożył,  ta  jeszese  od  wielu  aa  eie^ 
mne  jeat  poesytafiem;  ni  esaa  dziaiejszy,  ni  miejsce  nie 
•ą  po  tema,  by  to  t)ardzie)  wyjaŻDiać.  Zbyt  porywczo 
wyrzacacem  mi  jest,  że  nowycłł  rzeczy  jestem  koowa- 
ezem;  com  nczyniłi  lekkomyślnem  nie  było.  Dziesięcin 
senatorom  przysłanym  do  mnie  do  StQiyqr  powiedzia* 
iem,  eo  na  sejmie  donieii  byli  powinni;  gotów  na- 
6wesaa  poddai  się  się  roz^dkowi  dostojnego  se- 
aatOy  dla  czego  pismo  moje  pokazanem  nie  było,  nie* 
wiesn^  jestem  ja  miłośnikiem  poko)a,  pamiętnym  do- 
bfodsieatw  ktdremi  mię  król  jmć  obdarzył,  nieprzyja* 
eielem  wszelkich  roamehów^  —  lecz  kiedym  ujrzał  że  zba- 
wienne napomnienia  moie  wzgardzonemi  przez  senat 
•eatały,  cóż  ozynió  zostało,  jak  udai  się  do  rycerskiego 
stanu.  Ciemnemi  nie  powodowałem  się  wnioskami,  leei 
kiedym  widaiał  oboyołi  ludzi  przybywających  do  kró- 
leatwa,  bawiących  na  dworze  królewskim,  wehodząqrek 
w  rady  tajemne,  niepłonne  powziąłem  domysły,  które 
publiczności  udzieloDc  pismami,  dość  tyyły  jasne,  by  po- 
tneł»owały  ttómaczeń;  Icca  jeżli  cidLawv  i)adacz  jaki 
więoąj  nauozyó  aię  pragnie,  uczynię  to,  niech  tylko  w  przy- 
zwoitym są^e  pytanym  będę;  dziś  nawet  myśl  moją 
prywatnie  J.  L  m.  odkryi  nie  wzbraniam  się.*^ 

Ody  Zebrzydowski  skoAczył,  Gk>stomski  wda  po- 
znaAakiy  mąż  wiekiem  sędziwy,  z  surowych  znany  pra- 
włdał)  z  miejsca  swego  powstawszy,  tak  mówił: 

«W  ważnej  i  dotiUiwąj  dla  całej  rzpltej  odzywając 
się  aprawie,  nie  względy,  nie  ochrony  )akie  dla  osób, 
laea  aiczera  i  śmiida  prawda  usty  mojemi  powodować 
będsie.  Gdy  pan  wda  kralL  głos  zabrał,  mniemałem, 
i  każdy  mniemał  zapewne,  że  albo  olLaże  nam  nako*  - 
aiee  dowody  głoszonych  do  tydi  czas  słuiig  i  podjq 
laeA,  lub  wyzna,  że  jak  całowiek  mógł  się  pomylić; 
lees  eóżeśmy  słyszeli?  Odwoływania  się  do  tego,  co  ni- 
gij  jasnem  nie  l»yło;  zamiłczenija,  odkładania  do  innego 
mmuL  imiąmnu  I  także  to  tłómacąy  się  śmiałe  CĘrsto- 

te* 
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iełą  swoją  sonuiieiiie?  Słymeliieie  cycowie  flłow&  j^goy 
ja  wam  czyny  przypomnę.  Ta  afnoAó,  ta  wspMna  wir* 
lość>  która  między  królem  a  narodem  panować  powin- 
ny, on  je  obalił;  od  chwili  wznieconych  przez  niego 
zaburzeń,  jakaż  była  rzpltej  postać?  Pomieszane,  znie- 
ważone wszystkie  prawne  władze,  tak,  te  i  król  z  po* 
wagi  swojej  wyznty,  nie^zdi^ał  już  być  pośrednikiem 
mi^zy  senatem  a  stanem  rycerskim,  ani  senat  w  po- 
dejrzenie podany,  sporów  między  Indem  a  królem  iBr 
godzić  i  ułatwiać  nie  mógł;  prawodawstwo,  sprawłedli* 
wość,  wszystko  nakoniec  niesłychanym  dotąd  obyezaj«ni 
przeniesione  do  rycerskiego  stann.  Wspomina  wda  kra- 
kowski o  piAraie  swojem  pod  Stęśycą  podanem;  wi« 
dzieliśmy  to  pismo,  —  cóż  <mo  zawierało?  To  wszysdfio, 
00  na  króla  i  senat  nienawiść  naro<hi  obnr^ć  mogło* 
Oskarżony  senat  jak  gdyby  pomagał  królowi  do  przy- 
właszczenia władzy  najwyższej,  oskarżony  król,  jak 
gdyby  obcym  królestwo  to  wydać  i  razem  za  żydm 
swego  syna  koronować  zamyślał,  rzecz  zdrowemu  pne- 
oiwiająca  się  rozsądkowi,  żeby  król  zam;^]ąjąc  samo-^ 
wohią  przywłaszczać  wfaidzę,  syna  ehdał  za  życia  ko* 
ronować;  dla  czegóż?  oto  dla  t^go,  by  i  państwo  i 
syna  obć^m  oddawał  Powiadasz  wojewodo,  że  pry^ 
watnie  królowi  tajemnice  twoje  choesz  odkryć;  nie  do* 
syć  prywatnie,  bo  wtenczas  powiedzą  oszczercę,  że  ne* 
czy  te  tak  były  wielkiej  wagi,  tak  niebezpiecme,  że 
ich  się  nawet  lękano  przed  światem  wyjawić:  to  eo 
było  publicznie  zapowiadane,  to  oo  wszystkicn  trapi, 
wszystkich  trwogą  przeraża,  wszystiUm  i  niezwłocznie 
odkrytem  być  powinno;  niech  wraz  winowajcy  odnoszą 
karę,  niewinni  niech  z  podejrzeń  oczyszczonymi  zostaną. 
Inaczej  źródło  zamieszek  nie  wysdmie  nigdy,  nie  powró- 
eim  spokojności  rzpltej,  aż  to  co  ją  bojażnią  nałmwia,r 
na  jaw  wydanem  nie  będzie.  Wymień  więc  wojewodo, 
kto  tu  jest  występnym :  czy  cały  senaty  czy  ja,  czy  który 
inny?  Jeżeli  dowiedziesz,  ja  pierwszy  głowę  moją  polś 
miecz  sprawiedliwości  poddaję,  lecz  i  ty  poddasz  twoją^ 
jeżliś  fałszywie  i  czernił  i  skarżył.^ 

Wtenże  sposób  powstali  na  Zebrzydowskiego  Ozam* 
kowski  wda  łęczycki*  Andrzej  hcaUa  z  Tęcsyaa 
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wiiMekiy  i  wleln  iimyeh;  a  gdy  senat  cały  nalegał  by 
się  tłómaeiył,  Zebraydowski  długie  milczenie  w  ten  spo- 
aób  przerwał.  „Lękam  się  zaiste^  bym  pamięcią  mą  ob- 
ią^  to  wssystko  co  w  tyln  głosach  wassmośeidw  powie- 
dsianem  było :  sdla  czego,  jeili  co  opnszczę,  chciejcie  mię 
pnestrsedz.  Mniemałem ,  \t  na  to  zgromadziliśmy  się 
tnląj,  by  o  wspólnych  urazach  zdania  nasze  otwierać; 
zawiodły  nadzieję  moją  przykre  i  nszczypliwe  głosy 
waszmośeiów.  Dumnym  mnie  i  bnrzycielem  rzeczy  po- 
wszechnej zowieoie,  mnie,  co  w  czasie  rokoszu,  tak  11- 
ezne,  tak  ogromne  w  ręku  mych  mając  wojska,  przecież 
nmiarkowanie  radziłem.  Myli  się  kto  mniema,  iem  po- 
ciło rzeczy  poczynał;  —  com  nie  z  płonnych  dowiedział  się 
doniesieAi  spisidem  w  Stęiycy,  senatowi  posłałem;  gdy 
mi  nie  odpowiedziano,  wziąłem  milczenie  za  przyznanie 
mł  prawdy,  i  żebym  danej  ojczyźnie  wiary  nie  zawiódł, 
odniosłem  rzeez  całą  do  rycerskiego  stann,  i  to  com 
doniósł,  nie  tak  się  ciemnem  zdawało,  by  mię  do  dal* 
si^ch  przymuszano  w^aśnieA.  I  cóż  bowiem  ?  Nie  jest- 
że  to  przywłaszczeniem  samowładnego  panowania,  że 
król  jmó  na  częste  listy  moje  odpisywać  niechciał,  że 
inną  poji^  żonę,  jak  tę  którą  mu  w  senacie  radzono. 
NiepłiMinie  ostrzsgidem ,  że  j.  k.  m.  obcym  korony  tej 
ustąpić  zamyślał;  tegoż  samego  zdania  był  kasztelan 
krakowski,  i  by  król  jmć  tego  nie  uczynił,  upominał; 
nadto  już  trzy  lata  temu,  jak  sam  pan  marszałek  ko- 
ronny, w  obecności  wielu  mówił  w  Tarnowie,  iż  wszyst- 
ko eo  król  jmć  czyni,  to  ezjmi  dlatego,  by  obcym  spuścił 
koronę,  i  odbiegł  nas  wszystkich;  tenże,  tego  już  nawet 
roki,  powiedział  w  Krakowie,  iż  świadomsze  były  jemu 
niż  mnie  zamysły  królewskie,  i  że  o  nieh  w  kole  ro- 
koezowem  doniesie.  Te  były  przyczyny,  które  mię 
pobudziły,  bym  dobru  rzeczypospolitej  przyszedł  na  po- 
wżaOf  a  gdy  inne  zjazdy  ntowiele  pomogły,  chcąc  ra- 
tować upadającą  ojczyznę,  ten  nadzwyczajny  zwołsdlem.'' 
Nie  był  w  senacie  przytomnym  dla  słabości  zdro- 
wia Myszkowski  marszamk  w.  kor.  gdy  go  Zebrzydow- 
ski .ouacżył;  wyriani  do  niego  przemyski  i  rospirski 
kaartalanowtei  z  upytaaiemi  czyli  to  do  ez«eo  go  woje- 
wofla  |KMr<^e  byiaprawdziwMi.   Odpowiedziidy  że  je^ 
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tell  wojewoda  nie  wymieni  iprawedw  ty  A  bajek,  wiiyal- 
Ilo  za  fahsywe  awatać  nalefty.  Na  eo  Zebrr^doweld 
nekł  bea  zastanowienia:  Stefan  Easiminki  djnm  to  od 
jegomo6ei  w  Tarnowie,  a  Stanisław  Chełmski  pnyto- 
mnym  był  mowie  marszidka  w  Krakowie;  obydwa  mi  o 
wszystkiem  donieśli.  Wymienieni  nietylko  nieprzytomni, 
leoz  dalecy  nawet  od  miejsca,  by  ich  do  sprawdzenia 
motna  było  przystawić.  Przeto  marszałek  w.  k.  pnes 
wojew,  pódl.  Ossolińskiego  zlecił  senatowi  powieazie4, 
śe  oędzn^  bardzo  Zebrzydowski  zabnrzeft  swoich  wr- 
najdaje  wymówkę,  i  zbyt  go  niesłosznie  nienawiiei^  ob* 
ciała.  Bo  gdyby  nawet  to,  co  sam  zmydla,  nowiediia- 
nem  mn  było  od  tych  których  mianuje,  nie  byłok  ne* 
czą  mfta  rostropnego,  zapytać  się  mnie  samego,  czy  to 
powiedziałem,  a  dopiero  własnych  słów  moich  niyó  za 
świadectwo.  Zresztą  ani  ci  powiadacze.  ani  sam  woje- 
woda, ani  kaden  cdowiek  na  Awiede  nie  dowiedzie,  hf 
eo  podobnego  z  nst  moich  wyszło. 

Po  tem  oświadczenia,  jął  cały  senat  nalegań  na  Ze* 
lirzydowskiego,  aby  jeżli  ma  eo  wainiejszego,  wyjawiła 
Inb  wjrznd,  te  dla  tych  tylko  tak  lekkidi  pozoróir 
rzpitą  zakłóciŁfNic  więccrj,  odpowiedział,  nie  mam  do 
wyjawienia;  lecz  to  com  odkrył  dowodzi,  tem  płonnie 
nie  działał;  kem  zaś  dosyó  uczynił  słmipnłom  somienia 
mego,  sam  sobie  jestem  świadkiem. 

Wysłano  natychmiast  z  mieisca  gdzie  sif  senat 
zgromadził,  do  pokojów  królewskich  z  doDiesłenlem  o 
tem  wszystkiem,  co  wojewoda  na  usprawiedliwienie  twcrfe 
przytaczał:  „Widzicie,  rzekł  król,  jak  błahetni  pozorami 
człowiek  teu  dobrą  naszą  wiarę  posądzał;  nigdhr  ksiądm 
Soleński  z  upominaniem  od  niego  nie  przychodził  do  nas; 
wmałteAstwie  naszem,  niceśmy  bez  porady  senatu  nie 
czynili;  wyznajemy  te  na  niektóre  z  listów  jego  nie  od- 
pisaliśmy,  lecz  to  dla  tego,  te" tak  często  listy  te  byłj 
długie,  a  wojewoda  koniecsnie|wymaga^  tebyśmy  ma- 
sną  ręką  odpisywali  na  nie,  ik  przy  innych  sprawach, 
ledwie  było  dość  czasu  odczytać  je^  eók|dopiero  samems 
odpisywać?  Najlepie)  uczyni  wojewoda,  gd^  to  wszyst- 
kie swoje  odkryda  wyda  na  piśmie,  aby  i  eaa^y  neMf- 
pne  i  stany  na  sejmie  przyw|ym  włedrial]r>  jane  bffy 
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jfgo  powody  do  s^kłAowui  wfUej.  Oif  kwoŁBit  t^ 
tldame  króhiw^kie  donióa)  ZebrąydpwaUauiii,  tulti  wo* 
jewoda:  yChętpie  bardzo  podam  na  pUmie  tOj  oom  osteie 
w  aenaeie  powiedział.'^ 

Joi  aeoat  roichodsić  się  zao«ął,  gdy  weszło  do  izbv 
wieia  pułkowników  i  rotmistrzów  królewskichi  chciwyoo 
mamiernie  dowiedzieć  się,  jakie  to  tajemnice  Zebniy^ 
dowski  wyjawił.  Pytającym  ciekawie:  Mamy,  odpowie- 
dsiał  OoetMuki,  Bogn  za  co  dziękować,  te  rozpędził 
te  chmary  co  nad  rzplt^  wisiały;  wyjaAniło  się  co  tak 
tąfiAiem  było,  z  le^o  wsaystkiego  eo  nam  pan  woje- 
Wi9da  krakowsld  powiedział,  te  ani  król  w  nicaem  praw 
OMąyeb  nię  damał,  ani  na  żadnego  z  senato  nąjinnioj-' 
HCr  oieA  podąjraenia  paM  nie  moło.  Cokolwiek  przy- 
wiodło wió^wodę  do  podniesienia  ^la  roz mohówy  wkrót- 
eo  waarmoió  dowiecie  się  z  pism  jego.—  Chcemy  to  z  wta- 
s«fe|i  nat  jego  wiedzieć,  zawołali  wojskowi  z  groim^ 
poati^wą,  otaczając  go  w  około«  Niestrwotouiem,  raez^ 
aarc^emi  ponarem  wejrzeniem  rzekł  wojewoda:  Nieod- 
otfawiam  rzeoz  całą  poddać  pod  sąd  wąizmoćoi^w^  to 
tylko  womię,  aby  mi  przybyłemn  tatąj  aa  dobrą  wiorę 
lonóla  i  sepata,  gwałt  ftadoo  oio  był  ezyiiioiiy»-rljćmio^ 
rąył  popędUwoM  wojskową  łagodny  głos  wojewody  po- 
zoaAakiągo;  zapewntt  Zebrzydowskiego  o  jego  całości, 
ią^ał  od  połkowmków  by  się  nie  napierali  koniecznią 
daiaiaj  to  słyszeć,  o  ezem  nazajatrz  dowiedzą  się  zape^ 
wniot 

Jooitczo  dnia  tego  po  roz^s^n  aię  semtn,  zaczęto 
towarzystwo  rokoszanów  mieszać  się  z  królewskiom  woj" 
skiem,  rozsiewać  banta  nasiona,  twierdzić  te  wojewoda, 
o^ocaony  jest  nieprzyjaciółmi,  te  mo  stawiono  zasadzki, 
te  gdyby  mn  pozwolono  wśród  wojska  tłómaczyć  się, 
pokazałby  zapewne,  którzy  to  są  wszystkiego  deęo  po- 
radsey.  Nie  powinniście^  mówili  oni  do  królewskich ,  do- 
zwolić, by  iiu|t  taki  b^ł  aeiśnionym;  jeteli  wolności  krwią 
pnodków  nabyte,  dziś  zniszczonemi  będą,  na  was  wina 
tego  n  potomności  spadnie.  Mowy  te,  acz  pełne  fi^zn, 
w  takim  jednak  mnóstwie  Indzi ,  w  niektórych  wiarę 
znalazły.    Jakot  nazajutrz  wysłali  barzydele  do  króla 
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posłów^  proBtąo  by  im  wojewodę  pokasi^;  sa  wdioioi 
019  jednak  rozsądniejszych  wodzów,  nie  wzi^o  domI- 
etwo  to  skntkii.  Jakób  Potocki  przełoftony  nad  kopy- 
nikami  i  strażą  królewską,  wydał  rozkaz  dzienny,  al^ 
ftaden  żołnierz  ł>ez  pozwolenia  jego  do  namiotn  woje- 
wody krakow.  przybliżać  się  nie  wai^ł;  że  każdy  ooby 
sehadski  jakie  doradzd  Inb  na  niob  bywał,  wygnanym 
bfdzie  z  obezn;  żeby  zai  sama  nieczynooM  i  dłuższe 
Iwwienie,  do  rozmonów  nie  sti^o  sif  powodem,  dzieft 
trzeci  do  pocbodn  wyznaczył 

Jnż  też  i  Zygmnnt  z  rady  senatn  rozesłał  nnfwe^ 
sały  do  ziem  i  powiatów^  oznajmiyąe^  że  z  tymi  co  na 
rokosza  oręż  podnieili,  łaskawie  postąpił;  że  ^^^'^ 
nie  nawz^em  przyrzekli,  iż  wojska  rozpnsacfą, -i  odtąd 
na  żadne  zjazdjr  zbierać  się  nie  będą;  npomina!  wsmt* 
kich,  by  spokcgnie  przyszłego  sejmn  oczekiwali^  na  któ- 
rym, gdyby  stany  więcej  żądały  nad  to ,  eo  na  qeżdri6 
wiślickim  zaręczonem  było,  i  do  tego  j.  k.  m.  za  zgo^ 
stanów  z  chęcią  się  przychyli.  Senatorowie  w  listach 
swoich  do  województw  obszernie  zdali  sprawę  ze  wszysl- 
kich  pod  Janowcem  czynności.  Zebrzydowski  także  do- 
mniemjTwania  swoje  ndzielone  w  senacie  na  piśmie  po- 
daŁ  I  on  i  książę  Radziwił  przyrzekli  dobrą  ^^^'*^ 
wojska  rozpuszczą,  żadnych  zjazdów  zwoływać  nie  będąi 
i  na  przyszły  sejm  bez  zbrojnych  Indzi  pośpieszą.  Co 
gdy  dobrowolnie  przyrzekli,  gdy  król  z  łaskawą  twa- 
rzą przyj-  obydwóch,  każd^  pojednanie  to  mniemał 
szczerem  1  trwałem;  inaczej  jednu  stało  się,  jak  ciąg 
dals^  pokaże  ^ 
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ROZDZIAŁ  VI. 

bU  wraca  da  Jirakawa;  Zabnfiawiki  da  Sanaiaia.  lalsK 
nlaigi  mMij  Maiajał.  PastępU  lerbarta.  lahnjdawskł  aa- 
v€  kaąlaTialianeaia;  aawe  iwiąiU  pa  krąfa  I  agiaueala  i% 
Hiachty/by  się  pad  Jędnc||aw  stawiła.  Kralewskie  aafwarady 
■a  ujm;  laaw  pasalstwa  tegai  de  rakaaiaa;  m^m,  aa  kfi^ 
ijrai  wttHakie  paakla  patwierdsaae ,  agłasiaae^  by  ktakalwiak 
ca  aa  pnedw  kralawi,  stawił  się  i  wsławił;  attt  tlę  aia 
atawH;  aawa  lygMaata.  Praiae  fas  Jaatcse  asUawaaia  w  apar 
arfęiaala   idkrq^awBklaga;   laa   pad   Csfrskłea   niw    kiMa 


MW  r. 

Po  apokojnaiB  odmieraema  tak  niębeapiaoaoycłi  na 
necspUtą  zamachów,  król  d.  15  paźdaierniu  wśród  nia 
smiarnej  loda  rado&ci  do  Krakowa  powrócił  Nakaaaoa 
po  całem  króleatwie  pablicioe  Najwyisseoia  dsuęki;  tera 
iywBM  wasędy  radość,  im  bardaiej  by^  dr$esącemi  uoi- 
aki  i  trwoga.  Miłą  była  wssyatkira  łaskawość  królew* 
aka,  apokojne  wewnątrz  neczy,  i  stan  rseczypospolitąj 
stesęśliwy.  Nie  dozwoliły  atoli  i  dawne  i  nowo  podnie* 
eone  raięday  roożniąjsaymi  niecbcoi ,  tą  postacią  pomyśl: 
ności  pablicznej  cieszyć  się  dhigo.  Panujące  oddawna 
między  Myszkowskim  marszałkim  w.  kor.  a  Zeborzydow- 
skim  zawiści ,  pod  Janowcem  rozjątrzyły  się  bardzicy. 

Pierwszy  nie  mógł  znieść  rzuconej  na  siebie  przez 
wqjewodę  potwarzY  '),  dmg^  dotkliwie  aozał  fałsz  pa^ 
Uicinie  zadany.  Obydwa  Ucznemi  pismami  i  zarzn^ 
niewinność  swoją  udowodniali,  obydwa  ostro  i  cierpko; 
lecs  Zebrzydowski  przeszedł  wszystkie  granice,  nietylko 
omiarkowania,  lecz  przystojności.  Czynione  mn  na  ra- 
dzie aęnata  pod  Janowcem  zarzuty,  wymówki  i  oskar- 
taniay  widok  zmnldszoncy  u  własnych  nawet  stronników 
i  wiąiy  i  wzięcia,  bardziej  jeszoze  własnym  jego  npad- 
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kiem  pNomnaiająea  819  powaga  królewrica,  dręeayly  ieroe 
gniewliwe  i  dumne;  samo  iipokoneilie  wsbndsało  gniewy, 
zafiali^o  semsty  tądzą.  YfnBky  popędliwe  namiętnoM; 
leea  kiedy  pojnał  aa  oehbione  siły,  na  imniigasoiiy 
kredyt  11  aalaehty,  na  wyoserpane  tyło  wydatkami  bo^ 
bogaetwa»  pomał,  iż  ehoć  pnes  ehwilę  wypooiąć  mnaiaL 
Do  ZamoAoia  wifo  prawem  opieki  w  dsierżenin  swaii 
bj^ąeego  udał  aię,  by  tam  doehodami  małołetoiegOi 
siebie  i  itro;inikdw  swoick  ntnymywać,  ibieraA  ■  dóbr 
tyeh  pienione  aapasy^  i  posoetałe  po  betmanie  nadworne 
pnłki  pomnażać  1  do  bojn  gotować. 

Widaieliśmy  jak  pnblieane  w  kraji  aamiyaania 
piywatnemi  nienawiściami  podayci^  się;  dsiś  jak  gdyby 
jnż  ieh  niedoayć,  krwawe  między  Ssesęsnym  Herbartem 
a  domem  Stadnickieh  wybnchnęły  aatargi.  Że  kłótoie 
te  wiążą  się  %  rokossem  dzisiejssym,  że  wiemy  kreślą 
nam  obn»  snebwalstwa  i  roipnsty  ezasćw  o  ktćryeh 
mówimy,  umyśliłem  pokrótce  je  wspomnieć.  ITrodiił 
sie  Szczęsny  Herbnrt  z  świetnego  w  Polsce  dawnośdą 
i  dostojeAstwy  rodn;  przebiegły  z  natury  dowcip^  zboga- 
cił  nauką;  złączony  z  nim  powinowactwem  Zamojski,  po- 
sfrzegłszy  w  młodzieAcu  niepospolite  zdolności .  przez  lat 
szesnaście  miał  go  w  swym  domu  ^),  przyjął  w  poczet  naj- 
ponfalszych  przyjaciół,  i  do  ważnych  rad  1  spraw  rzeezy- 
pospoHtej  przypuścił;  lecz  pdżoieg  doświadczy wsqr  lekko- 
ści i  przewrotności  ca^owieka,  najprzód  od  zaufania »  dal^ 
od  pnmażni  oddaliŁ  Udał  się  Hert>urt  do  wuja  swego  To- 
masza Drohojewskiego  referendarza  koronnego  i  przemy- 
skiego starosty,  nieodmiennego  od  siestrzeAca  umysłu. 
Dziedmezne  prawic  nienawiści  panowały  między  Drobo- 
jewskim  i  Stadnickimi ;  po  wielu  zabójstwach  i  najazdach, 
obydwie  strony  wyprowadziły  w  pole  woiska,  i  wstępny 
bój  stoczyły.  Zwyciężyli  Stadniccy.  Drohojewski  siedm- 
dziesiątletoi  starzcc;  kopią  ugodzony  w  piersi,  poległ,  Her* 
burt  ratował  się  ucieczką.  Po  stracie  wuja,  w  nadziei 
otrzymania  po  nim  przemyskiego  statostwi,  Jął  Herfmrt 
zaleoać  się  królowi,  i  z  t^  powodu,  w  samym  pocsąfktf 
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?Dko«B»9  wydał  riloe  pismo  prseełw  st^ftyekleira  fał- 
dowi y  pierwszy  uwiadomił  króla  o  wsaystkich  wojewody 
kiiowamaeb,  gotowym ,  prędkim  w  nsłagacb  dla  tronu 
okaaywał  się.  Król  znając  oddawna  niestałotć  eałowieka, 
długo  tre^ająo  go  w  zawieficeniii ,  %  swyltlą  swą  nie- 
sf^eaDOioią,  oddał  starostwo  praeiryskie  Adamowi  Sta- 
daiekiema  kasstelanowi  kaliskiemu,  brata  tego,  który 
Drobojewskiego  zabił.  Obraiony  przez  króla,  podejrzany 
Zebrzydowskiemu;  nie  wfedząe  kędy  gniew  i  zemstę  swą 
ponicM,  do  Gabryela  Batorego  s^owea  króla  Steftoa 
adi^  aif .  Batonr  stairaniem  stryja  swego  biskupa  wnr- 
miMuego  wyehowany  w  Polsce,  mowy  i  obyczajów 
nmazyob  doskonale  świadomy,  ndał  się  do  Węgier,  gdzie 
po  zabójstwie  biskupa  przez  rokoszanów,  4o  dntgie^ 
stry}a  pana  na  Ezetie  sekronił  aię.  Ten  przyjął  go  w  dom 
sw^  i  za  syna  przysposdMł,  pod  tym  jednak  waran^ 
Uem  ^  ie  się  wiary  katolickiej  wyrzecze  i  aryaftską 
pnyjmłe.  Chciwy  i  niecny  młodzieniec,  dla  bogactw  za^ 
pomniał  Boga  prawego;  Umarł  wkrótce  pan  na  Eftetie^ 
a  Gabryela  zbieranych  przez  dłagie  lata  dostatków  i 
bogatych  snrzclów  njnał  się  panem.  Lekki  i  niedoówiad- 
eiony  młodzieniec,  Inbiący  rozkosze  i  zbyiU,  bitwo  zna^ 
laał  tłmny  podobnych  sobie  towarzyszów.  Otwarte  stoły, 
obllośó  wina,  rozrzncane  hojną  ręką  daty,  niepospolite 
wsifole  zjednały  ma  w  Węgrzech;  wszyscy  ci  co  prze* 
eiw  oeSHrzowi  Rudolfowi  rozwinęli  chorągiew,  z  nim  się 
hfigyii.  Wlaónłe  podoimy  cdowlek  dogodnym  był  t 
akiomioóeiom  f  zamiarom  Herborta;  po^lebstwami  wl^ 
I  nadsiiyją  wfelkicfb  w  przysrioiei  widoków,  i  zanfanie 
i  przj^tt  Batorego  pozydLał.  Przecie*  raz  jeszcze  kń- 
saąc  sif  o  zjednuiie  sobie  łaski  królewskiej ,  dwa  Hst^ 
ptoane  do  siebie  od  Batorego  Zygmuntowi  przesłał,  do- 
aotząe,  Ac  Batory  o  Ironie  polskim  zamyAla,  i  te  pierwsi 
podliegaeze  rokoszu,  nie  byli  od  dania  mu  wsparcia  da- 
le^y  i  ie  on  Herburt,  dla  tego  przy  Batorym  bawił,  by 
tem  pSniąj  mógł  kroki  )ego  owarteii.  Zdaje  ifiijf,  fte  obo^ 
jętny  M  wai^attoi  Zygmaiit,  wzgardził  ptMStrógami  nie- 
bezpiecznego człowieka;  wkrótce  bowiem  ąjrzano  go, 
wspartego  bogactwami  Siedmiogrodzianina,  przybywa- 
jącego między  WiAlicę  a  Sandofideit  w^pociiió  iWO  wy- 
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Immeg^  iobiem;  tm  wnasa  oeieknjąc  da  jaką  tlro^ 
pnawaią  się  ssale,  i  do  dwoni  i  do  rokoaiaDów  wm^tmĄ 
-wkrótee  atoli  pogodsiwssy  się  %  Zebnydowskim,  potto- 
Dowił  katdej  chwycić  sif  pory,  w  którcgby  i  «a  śmiw 
wuja,  i  la  odmówione  starostwo,  głoAną  odnieM  mógł 
seiDStc.  Po  pnytureia  atoli  dumy  rokoasanów  pod  ^' 
Doweem,  Herbnrt  na  ceeie  licznego  widiąe  się  otmm*' 
poszedł  w  pogoń  sa  Stadnickim  kasstelanem  prK^mytkim, 
napadł  na  nieostrożnego  w  Chołyńcn,  schwytali  i' na  stra- 
cenie do  samkn  lwowskiego  prowaduł.  Za  zbU*eaie||i 
się  atoli  Adama  Stadnickiego  kacitclana  kaliskiego  s  h- 
esnicgsBem  wojskiem,  gdy  arcybiskup  lwowski  o  umw- 
uenie  pojmanego  saosął  csynii  aUady,  wi«tie&  aoalsił 
sposób  osankaó  straie  i  do  brata  powróció.  Boigaiewany 
Bsrbmrt,  i  wojskiem  swem  w  pochodiie  do  Pnemyila 
ciągiiie,  lecs  nawiałem  sam  pnea  Stadnickich  ^^^ 
tany,  pod  nciąiliwemi  waronkami  wolaoM  otr^ym^  > 
Patritąc  na  tą  roawioałoió,  na  gwałty  beckamCy  któs 
się  saudziwi,  fte  zachwala  w  piywatnyoh  satargadi  to^' 
łoić,  i  do  publicznych  saborzcA  ochoczą  i  skwapliwą  bym. 
Ledwie  umysły  po  ostatniem  itaburseiiin  koić  i|f 
zaczęły,  natgftone  jedynie  na  sejm  wkrótce  nakazać  sifi 
mający,  gdy  Zebraydowski  samem  apokoraeniem  bar 
dziej  jeszcze  rozdrainiony,  zawsze  w  postępkach  '^^7^ 
oł^dny  i  skryty,  po  tajnych  z  księciem  Badsiwiłem  pod- 
czaszym litew.  układach,  nie  jut  głośno  przez  siebie^  1^ 
przez  zięcia  swego  Smogolewskiego  i  innych  poufalsV^ 
Msyjaciół,  do  nowych  zaburzeń  przygotowywał  szłaehftf 
ttozpisywali  oni  lioly,  te  krM  postąiuł  z  wc^ewodą  P^^ 
Janowcem  nie  tak,  jak  przystało  na  króla  wolnego  m- 
vodn;  te  obietnice,  pn^ęga  nawet  wąjewody,  jako  m 
^maszrae,.  wataemi  nie  były;  ie  wojewoda  wolny  j^ 
od  nich,  i  jak  ojciec  ojciyzny  nie  powinien  być  od  M" 
rodn  opuszczonym,  i  owszem  silnie  w  świętych  zaasia- 
caeh  awoicb  popartym.  W  wąjewództwaek  kiakowskics» 
i  saodominkiem,  gdaie  Zebrzydowski  najwięcej  m|^ 
stronników,  podobne  listy  i  mowy,  jut  upraedzouy^''  ^ 
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tipo  liNKylf.  Wkiótee  na  dnin  14  lutego  Wft  roku, 
^Miialft  słf  Biłaehta  wielkopolska  w  Kole  ^).  Piotr  Ła« 
aki,  oiłowiek  nieepokoJDy,  ekoiy  do  or^ta,  w  mowie  go* 
ląeyy  aei  niedawno  pnes  malteftrtwo  w  Wi<dkieipolsee 
oBiadly;  tyle  nmiał  sobie  nesynić  snacsenia,  it  wiród 
spranego  mnóstwa  rej  wodsiŁ  GhmdsiAski  wojewoda 
rawskie  nraiony  aa  Zygmunta  xa  odmówienie  socba^^ 
eiewskiego  staiostwa,  wspomaiony  Smogolewski,  kredy- 
leaa  tmoim  wymowę  Łaskiego  wspierali. 

Zebrana  stlaehta  %  jednej  ^Iko  prowineyi,  nie  wa* 
ehała  się  do  eidego  narodu  oniwersahr  roaesłaó:  «Pa- 
dcgieiem  (mówili  em)  osankano  pod  Janoweem  dobrą 
wiam  wojewody  krakowskiego^  siłą  przymussono  go 
do  obietBie;  wolen  jest  od  nieh;  wolen  od  danej  prsjr- 
sięgi,  tern  bardia^g^  ie  i  król  a  ustaw  wifliokich  we 
wssystkiefa  pnyraeoaeoiaeb  swoieh  nie  nisaeza  mę.  Za- 
Mwio  rokosiowi  i  pod  Janowca  roijeehaU  sif^  Aeiga- 
BO  ieb,  wyiaaiowano^  pneAladewano  wtnfdy;  podskarbi 
jak  wprzódy  trwoni  dochody  pnblicKne;  na  kiaide  ros* 
kaaaoie  faólewskie  spistyą  się  wcgska  sagranicine,  po- 
nuMtają  lieabę  dsiał  i  nsnędsi  wojenny^  jak  gdybyś 
kM  na  niepnyjaeiól  wiary  ehrieteiaiskią|  miał  ciągnii^ 
swlecaone  s^mn  swołanie,  jnż  cięikie  jaramo  niewob 
flaeiy  się  na  karki  nasie^  esas  się  otnąsnąd,  i  retpo- 
eaęle  pod  Sandonńenom  diirto  rokeno,  doprowadsió 
do  lA^atini.  Praerafteni  wissąoem  nad  nami  niessoięśeiem^ 
sa  tBtesieniem  się  z  obywatelami  innyeh  wojewódatw^ 
naaiiaeiamy  i  składamy  główny  rokoszowy  zjazd  pod 
Jędrzejowem,  na  dzień  20  miesiąca  marca,  na  którym 
F^edwiecsnego  wziąwszy  na  pomoc,  rokosz  ten  kończyó 
będziemy.  Flmz  miłość  więc  Boga  i  ojczyany  matld 
nasząi^  przez  krwawe  łzy  nciinionej  i  obelźonej  sztaehty 
brad,  przez  sławę  narodu  i  potomstwa,  zaraetcamy  wws 
i  zaklinamy,  abyście  z  największą  gotowoódą,  z  odwaie- 
ttiem  dostatków  waszych,  gdy  idzie  o  wszystko,  na 
wapomoiony  czas  i  micijsce,  do  aktu  tego  stawić  się  aio 
omieazkalŁ 
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jfFtwAmj  icbiAośi  iMai6ir  ttybmalslddi, 
i  grodikich  sfdsidWy  aby  odtąd  aft  do  końea  ^aidów 
oaszyoh^  sprawiedliwości  nie  oddawali.  A  fte  wojska  ea* 
dioziemskie  kr6l  jmć  sbiera,  postaiiowiłiimy  sobie  dla 
własnej  obrony^  aby  wsaystkie  wojewódatwa  wielkopol^ 
skie  pod  Siersdi  na  dsień  2l8iy  marea  aebraiy  m% 
i  obrawszy  sobie  wodse,  w  knue  km  Jfdraąjown  ssły. 
Uftyliftmy  i  poftrodka  nas  niekióryeh  icknoioiów^  ater 
pewną  liczbę  nsanów,  kaftdy  aa  krec^  swój,  zaciągnąć 
eo  in  siQ  wszystko  aagrodzió  ma  z  ofiarowanego  pod 
Saadomirzem  mAsidium. 

^Upominamy  wszystką  szlachtę^  która  rzpltą  i  swo** 
body  )^  oałemi  widzieć  pragnie,  aby  się  friritm  Atoy 
nie  stawiła;  naostatek  wzywamy  sług  jj.  panów  senato^ 
rów  i  stann  szlaobeckiego,  aby  za  obwołaniem  porza* 
eaK  pan  w  swoich  i  pod  ehorągiew  wolooóoi  stawali  ela 
Pisało  sif  w  Kole,  dnia  14  Intego  1607  r.  Stanisław 
Ponetowski  marazałek  tegoi  koła,  imianiem  braei  wsnrstr* 
Ueh  y 

Dla  npowaftttienia  tak  imiałego  lurokn^  wysłano  do 
kaidynalz  Ifaei^wskiego,  niedaleko  od  Koła  w  zsst« 
ka  ttniqowskim  mieszkająeego,  z  proibą,  łiy  i  on  ini- 
wersał  ten   ogłoszeniem  zwojem  potwierdzid  raezjŁ 

Ostrożny  Icapłao,  wiedząc  z  doiwiadezenia  na  esesi 
mą  koAezyły  niesfornego  mnóstwa  postanowienia^  afty^ 
wał  wszyatkieh  środków,  bj  ich  odwróeii  od  rad^  tek  im 
samym,  jak  i  całąj  rzeeaypospolteie  szkodliwych;  cadsił, 
by  raozej  spokojnie  zwołanego  od  króla  sejmn  ezekałi* 
Upominania  zostały  próftnemi.  Po  tenfte  ezas,  PfkostzW' 
siu,  za  króla  jeszcse  Stefana  z  knosrań  bnnlownicorek 
znąlouiy,  później  pod  Bycąyaą  w  wojska  Mazymiliaas 
schwytany,  wypaszczony  pod  wamnUem,  by  ftadoyeh 
arzf dów  nie  sprawował  w  oiczyznie*  niepomny  na  my- 
rok,  zebrawszy  ssndomirskąi  krakowską  szlachtę,  w  mo 
wie  pełaej  obelg  na  króla-  pobudził  ją,  by  go  w  posel- 
stwie do  Zygmaata  wysłała,  wyrzneąjąe  ma,  fte  dotąd 


^)  z  rfkopinm  dwoiasowigo. 
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fąim  nie  był  iwołt^r.  Tyto  imóhmib  «le|^oiei  wy^ 
magało  bnneliwe  krają  połoianie^  iż  król  lacbwałego  i 
lueprawnago  poselstwa  spokojnie  riaohaó  musiałw  Od* 
powiadiiał  kaaelera  od  troDo,  fte  uniwersały  na  sejm 
jni  były  podpisane^  fte  jeżeli  w  tym  aaszła  iwłoka  nie- 
faka^  to  jedynie  przns  wagląd,  że  obywatele  ostatnim 
wstraąinieniem  rzplitej  zmordowania  uszkodzeni  w  ma- 
jątkaeb»  odpociynkn  potraebowalL 

Nie  tradno  było  i  królowi,  i  dobrze  myżiąeym  oby- 
watelom prz^onaó  sif^  że  wszystkie  te  nowe  zjaady  i 
zaburzenia  Zebrzydowski  podniecał;  troskliwuśó,  by  spo< 
kojaośó  pnblietna  na  im>wo  wstrzążnioną  nie  była,  skło- 
uhk  wiela  poważayeh  aenalorów,  że  w  swojem  i  kió- 
lewskiem  imienin  udali  się  do  Zamoicia  z  przyjazaaia 
napMMienieai,  by  Wtijewcda  pewiciągiiął  szlacbtęod 
n»wyeb  zaburzeń,  i  w  daoyeb  królowi  pod  Janoweem 
iinąyraeezeniaeh  chciał  trwać  statecame.  „Dziwi  mię 
Wdio,  odpowiedffiał  wojewoda  a  zwykłą  swoją  obłudą» 
co  od  wasziMŚoiów  o  tjńeh  ^atdack  słyszę;  ja  spokoje 
ato  siedzę  na  wsi,  nie  mieszam  się  do  nieaase^  cho^ 
królowi  jmei  dotrzymać  com  przyrzekł,  i  owsaem^  jeśls 
mi  jeszcze  zostało  n  braci  satoebigr  ookolwiek  kńdyta, 
*^9  90»  by  i(di  od  tych  zamaoków  powioiągnąć^  ^). 

Takie  byfy  słowa  wojewody,  lecz  różne  weale  po- 
stępki; z  tom  wmystkiem^  jakkolwrekbądż  asilnemi  by^ 
i  Zebńydowskiego  i  wodzów  rokoszowych  zabiegi,  ańe 
uifeify  powziętych  nadziei.  Płonnóić  estatnidi  ^^dów^ 
blidioić  powodów^  zatpakajającc  amysłynniwersały  ki*ó- 
lewEakie^  samo  nakoaiec  zmoidowanie,  sprawiły,  że  nie^ 
wielu  salaekty  ruszyło  na  nakazany  zjazd  sieradzkL 
Województwo  ruskie  oświadczyło  irięprzy  królu,  w  Sie- 
radzu Alexaoder  Koniecpolski  wojewoda  sieradzki,  i 
Bykowski  kasatebus  łęeayeki,  zebrawszy  województw 
trdi  szlachtę,  wysłali  z  pomi^y  siebie  Jenego  Bozf 
Badosaewskiogo  podkonmiBego  wiehióskiego  do  roko- 
sissiów  a  aapowiedzeaiem,  by  się  do  Sieradza  nie,  wa*^ 
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ftjU  pn^Uited.  Bailottewtld  pnettfo  riadtRdefawiądelii 
stanec,  epotkawgiy  wodiów  rokossan  z  tą  powagą,  kt^ 
rą  loa  i  wi^,  i  diieła  rjoerakie^  i  ustegi  poUiesoeda- 
fpały^  neU  im:  „Prsjchodsc  powiedzieć  wassmoAeloio 
imieniem  braei  moiofa,  saiachty  sieradikiej,  fte  oaa  aa- 
maehy  waaae  ma  w  podejrzenia.  Mienicie  się  obroftea- 
mi  swobód,  a  pierwsi  je  sami  obrataoie,  gdy  tO|  co 
was  niewielu  postanowiło,  wszystkim  wykonywać  roa« 
kasujecie:  to  mi  mą  aiepodoba^  niechcę  mieć  nic  do 
czynienia  z  niespokojnymi  iudimi  Po  bmteKskn  więc 
proszę  waszmośeiów,  abyście  się  do  Sieradza  nie  przy- 
bliłali,  żebyście  się  me  ważyli  wstrzymywać  tiybnaaMw, 
i  sło^wszy  hroiiy  ezekati  eo  na  «^mie  rzeczpespolila 
postanowi.^ 

Pomimowolnem  nsianowaoJe«ir  ogarnęło  swiązko-* 
wycb  to  śmiałe  sędziwego  męża  mówienie;  nic  nie  od- 
powiedziawszy, watsNfad  w  tak  małej  liczbie  pokazfld 
się  w  Sieradza,  rozjediałi  się  na  mboezne  drogi,  i  p6- 
żuiąj  mm  ułożono  pod  Jędrząjowem  stanęli. 

Tymczasem  w  rozesłanych  na.  obieraie  sefmikl 
ontweiaałach,  król  w  te  irtowa  staś  eały  rzpłtej,  jej  za- 
mieszania,  potczeby,  narodowi  przekładała 

„Go  się  po  te  wszystkie  czasy  w  cjcmnie  nasz«|jr 
działo,  eo  sprawy  i  potrzeby  jej  praiięszało,  co  sejm 
przesdy  trudniło,  co  wsaysd^ą  rąlbą  teraz  tak  świeżo, 
tak  straszliwie  wstrząsnęło,  co  i  nas  króla,  głowę  wa- 
szą, i  wszystkie  syny  ojczyzny,  co  zdrowia,  mi^ętnośd, 
ozdoby  i  pociechy  nasze  na  płaioz  i  strapienie  przy- 
wiodło, godziłoby  się  wspomnieć,  i  przycsjmy  złego  Oka- 
zać; lecz  że  to  sam  czas  już  odkryła  wspomnieniem  ty- 
la nieszczęsnych  przygód  niechae  król  jmć  niewinnyeli 
zasraacać,  występnych  zawstydzać;  Boga  tylko  wszech- 
mocnego błaga,  by  rozróżnionym  nmyrtom  dał  dncAia 
zgody,  i  le  wlLrótce  rozpocząć  się  mające  narodowe 
obcad^,  gwoli  życzeniom  swoim  i  dobru  Inb^  ojczyzny 
naszej  do  pomyśhiegi)  skutku  doprowadzić  rac^ł.  Ży- 
czy, najprzód  j.  k.  mość,  aby  ustawy  na  zjeździe  wi- 
ślickim spisane,  powagą  stanów  stwierdzonemi  zostały; 
jeżeli  i  inne  powszechną  zgodą  będą  żądane,  łatwo  na 
nie  j.  k.  mość  aezwolL    Jaż  wielu  popfMhdni  doma- 
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f»  pndoteMfo,  odilwł  }.  iu  niośA  od  dwora  sw^g^ 
eiidiotieneftw,  pr6«i  niekMttydi  Stwed^w,  do  spraw 
kf^krtwa  togo  |K»łnebiiydi.  Iiiflaotoqrki,  EsIod j»  jaka 
erionki  natoda  tt^f  la  eiidaoaiomo6w  awalać  nio  mo- 
ina.  WłgłfdoDi  Mt  dłago  trwąją^cb  oporów  mędwj 
świeokim  i  daekownym  staBomy  te  lowtR^gnionio  tego 
od  głowy  kośoioła  sawitlo,  wysłał  jat  j.  k.  moli  poda 
twego  do  BqrmQ^  a  pioAbą,  by  ojeioo  ś*  od  niekt&ydi 
pimw  awoioh  odstąptd  raosyŁ 

nftw  poswoleaia  oloktoiowi  bnudebaiskiooia  ka- 
lateli  aaa  sohoiaalyaa  ksit}oioBi  praskim,  obiraiowaao» 
fio  tea  hirfdownik  i  poddany  korony  polskicg,  n^wyi- 
sacasn  pana  swomn  krMowi  polskioma  winian  jost,  i  pi- 
sną to  w  kanoelaiyi  alotone^  praoniosienio  lai  maAstwa 
saaMgo  w  doBi  olokteiski,  gdy  aąjm  ostatni  na  nioieia 
isasdł,  do  woli  wassmoioiów  aa  priyssły  ofioionem 
lostało.  Wysłani  jni  są  lodzjo  stron  nkraiAskiob  iwia- 
dood,  cUa  oanasacnia  sttojse^  gdaio  saaJd  badowai  ric 
BMf%  i  dsislo  tego  jesaeao  /ata  ma  019  rospoeiąA.  Łeca 
naprMno  w  tyoh  «odegłyeh  pas^aoh  zamki  badowai 
«9  b«d%  jetoU  potnebae  nie  laprowadią  się  osady,  jo- 
iełi  Indiiom  ryOMskisgo  staaa,  nienugąee  właAddelAw 
stepy,  prawem  dueducanem  nieroidadsą  sif,  aby  ei 
I  wioimany  swymi,  i  samków  lyeb  strsegli,  i  lagony 
talankie  wstrsymywali.  Zaleca  j*  k.  moió  waszmoieiom 
ołmiyślenae  środków  ku  oboatraenin  karaoici  wojskowej, 
m  pvay  aapewniaaia  pewnej  płaey  i  nagrody  tofaiierBowi 
la  trady  kgo,  aabrimienie  aeiąiliwvob  pnstosień  i  tak 
gmmąsyeh  koaisdsnioj  wojskowych.  A  ło  na  prae- 
adyai  scynao  wspomniane  ł^ly  starostwa  po  A.  p.  Iltó- 
kiwcg  nudionee  j.  k«  moi,  pneto  j.  k.  mość  prsywileje 
na  nie  powf6ei  wassmościom  i  prsełośy  im  potncb^ 
opcawy  królowej  jmó  dsisic^ssąj. 

,,  Wysłany  do  €arogroda  posd,  pohańca  wdobrąj 
nadaiei  pokcga  sairtymał,  aci  napaści  Zaparożców  eo- 
laa  nowe  dają  powody  do  obaraeaia  na  nas  OtomaA- 
śkiQ  Port^«  ZmsfawaMó  i  łapiestwa  ich  'nie  mają  ni 
hamnlea,  ni  gsonie;  Awiefto  wydanego  do  luMaowania 
idi   od  j.  k.  jńei  peałaóea  schwytali,  i  do  Biidogrodn 

mkl,  p*)»-  Dxi«J«  p«BO«rftBi«  Zjginuatt  IH.  27 

I 

Digitized  by  VjOOQ IC 


TH 

w«H«Ai.  WMibe  hipi6«tirA  pofpiitafli  m  rieoil:  tttie^ 
^ckfef;  pirtdWBZf  mą  morteni;  dń^icó  giier  iarMknk 
m  hidśmi  i  tDf^arami  sabrali;  wysiidtecy  potasu  ns  ląd 
pod  Wamąi  sławną  nlencsęioiem  prsodkótr  nassfdkt 
wysieUi  miesckaftoów,  miMto  złupili^  WBtędde  nissciący 
piutoaeąe,  otarli  tię  o  sanie  marf  Oarogrodii^  i  s  łupam 
<ao  180000  wynoszącym)  a- równym  pośpiedbem  do  po- 
rohów swoich  wróoilu  Co  dla  tsgo  się  waS)UBoteiom 
pnEypoiminay  abyMe  temu  swaw^Mstwu  oó^ohlej  la^ 
biegli,  snchwalych  do  poefaisieiistwa  prsywiedH,  albo 
idi  inną  dlarsęlte}  postagą  sabawiH,  a  to,  aby  Torcsyn 
4iiA  nam  folgiyąey  dla  tego^  ie  zatrudniony  Persami, 
tak  eięikieh  ob€dg  na  nas  si«  kiedy  nie  pomścił.  Zaona 
Biemia  inflantska,  którą  nsplita  aoaenórm  kosst«m  i 
fiirtelaniem  krwi  tyle  nabyła,  %  której  biMla  waaiaMh 
śeiów  tyle  solne  ozdób  i  pośytków  ptayeayniH,  <4MMa 
sif  do  waszmośoiów^  wyeiągajao  r^oe  o  ratnńek.  IM 
nam  Pan  Bóg  zwycięstwa,  pomiył  nieprzyjaciela,  loea 
prótaie  wszystkie  koizyfei;  dla  l»rakai  ftoWa  roaszedł  819 
kołnierz  i  własną  ziemię  grasice.  Dla  Boga  I  niediycia 
waszmośó  tak  słabemu  nieprzyjaMelowi  ziemi  tą|  wy^ 
dzieraóy  ani  sławy  swojej  poniiaó.  Sam  jeden  pan  lie- 
tman  Chodkiewicz,  nie  litając  zdrowia  ni  kosatów,  nthj- 
mnje  nas  w  tych  stronach. 

„Prywatni  Indzie  rozpoczęli  zatargi  z  Mealcwąi 
nikt  iednak  Dmitra  nie  nznu,  póki  go  cni  sami  synem 
hospodarów  swoich  nie  orosili,  i  sami  po  niego  do  nas 
nie  wydali  poselstwa.  Dzii  na  godach  wesdaych,  po- 
słów naszych,  urzędem  swym  świętych,  sapnrszonyoh 
gości,  zatrzymali,  shaftbili  niechrzcMaśskim  sposohem, 
jako  ów  lud  gruby,  pomordowali.  Łeca  juś  szabla  na- 
sza poczyna  nam  ozynió  sprawiedliwość,  a  kiedy  aię 
waszmośó  przy  tej  iah>snaj  krzywdzie  synów  i  e6nk 
tej  ojczyzny  (których  tein  proszonych  pomordowano, 
iłupiono,  zelśono,  podów  zatrqrmano),  będziecie  wziąśó 
ehdeli,  nadzie|a  w  Boga,  śe  ten  tal  nasa,  nam  pocie- 
ehę,  narodowi  cdemn  Mawf  przyniesie.  ^ 

„A  to  wsratko  przełoftywaąy  waszmościom,  iąda 
i  npomina  jkmśe  po  c^eowskiit  al^śda  wassmośó  wwj- 
acy  zgodnie  i  chętoii^  tak  do  navadzaaia  się  wspóme- 
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go,  jftk  da  latowąBis  wi  Biam«qf di  p0teibMh> 
€iiUjvB^f  pnjwymii.mą,  t  tą  wiaią  >  iipnc|iiiośo]% 
kl6i%4oM  Jakor  iMloe  swiej^  a  iinqriiajaiaiej  jkniei  jak* 
fbine  nplte),  pafrinai;  abyicie  poi^  flpraw  npltq  iwia* 
domo  wyłna&t  i  ow  beti  *adiqreh  gronad, .  które  da 
wpnm  Mgnowyoh.  nie   naMą   a  .Aywnośó  abeiąiaj% 

„Qiy  w.fejlie  «un^  chmOi  docliedii  jkmAć,  ii  iua« 
ktto»  nieepokejfle  oioby,  ide  pKeetaiąe  aa  powolnotoi 
knftlewskiej,  »i6w. reków  irekneesąją  i-  onym  sprawy 
ecgmowe  mięssaó  asiłają,  ma  sobie  ^kmM  la  powiDBoM 
pnjpomaiei:  wasannoicunti^  jako  oai  takiem  postępowa- 
■iam  ojeqriii9  i  samych  waeimeteidw  na  oięftki  sstyeh 
aUfms  wyiBta wiali,  jdc  iNzystkie  podejrzenia  prdłnemi, 
powody  sbrodnaezemi  pokąsały  się.  Żąda  jluiid,  nhf- 
Me  waaamość  dla  własnego  dobra  swegOy  te  sa^odn- 
we  sawaięola  sganili,  starali  m^  owsiem,  by  tyoh  adsieł"' 
ayeh  gromadseA  i  ijasddw  na4awyeaiynydi  sanieehaw- 
WMfy,  swyklym  sposobem/na*  sejnue,  o  sprawaeh,  wol- 
ne*dinfth  i  petnebaeb  rzpltej,  wraa  z  waeimośeiaBii  na« 
radzaU  się. 

„W  eaem.  aby  Pan  Bóg^  kl6ry  jeden  w  dsisiej- 
layełi  niepogodach  opatrznoMą  swą  tę  rzplitą  edą  sa^ 
dlował,  waazmoAeiom  poUogosiawił,  %  seiea  jkmośi  iy-» 
mjf  sapewaiąląe  was  wszystkich,  te  dobio  tq  ojcay- 
ząy  za  własne  swe  dołiro,  za  pierwszą  <»dobę  i  poeie^ 
dię  awoją-  poczytywad  me  przestanie  nigdy  ^y** 

Kiedy  król  tym  sposobem  naród  do  lednośei  i 
sge^jriachęeą  potneby  rzeezypospolitej  praeuada,  ror 
ksaginie  w  niewielkiej  nąiprzód  łiezbie  ao  Jędrząjowa 
qeftdfeą|%  wkiótee  śmielsi  nadeiągnieniem  w^Jsk  radzi- 
witowakieb,  w  mniemanin,  te  króla  o  pięć  mil  tylko 
bawiącego  w  stolicy  zastraszą,  znów  walną  radę  skła* 
dv%  cbeliywemi  pismami  iełowy  sniewatą|ą  królewski 
Mfeslat  —  Zygmnnt  baidzi^  zawsze  do  łagodnoAd 
lift  do  anrowyflii  irodków  akłonny,  wysiał  do  nich  Ba- 
slsehtfgo  Wołowieaa  re&randanalitew^ego,  i  Jerzego^ 
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9a  jmkie  nowo  iiiciiei|riecidhtlwm  te  ich  mdswj«nj-» 
mm  ąJM^r  '^^  ^  ^<>»«  i  «  portwijcb  lUHniłąlą,. 
s  npoiDiiinieiii,  by  meiej  wbMoe  ignmiadtM  się  muk* 
jąeego  iejnis  ewkali^  gdiie  spokojoie  wsąytltio  idilląr 
dasia  i»two  będą  się  mogiy  sslalwi«.  Oni  Mto:  ^^SSbjt 
długo  jni  jkmAó  obietnieaiDi  swsmi  tnpoMk  nss  w  a»- 
wiesseDhi;  prsecieży  byiny  się  lia  adtwałi  pofsrdssfr 


iigmem,  do  figo  oserwea  euksć  będsieoy  spełniaik  pisy* 
neesdk  królewskieb,  i  wlysi  oshi  ósid  aass  pod  Wsr< 


swę 


Po  tej  odpowiedsii  ie  sąpsi  twokojr  jni  się  pngr- 


bliisł>  król  s  naesnysi  oissakiem  wojska  i  dworii^  os 
iboiu  5  isajs  z  Krakowm  do  Wsrssswy  wyroscj^.  Ts- 
wanyssyli  mu  w  tej  podrUy,  betmin  ZMkiowski  sohm- 
Uskisi  tolnisneiDy  Potooey  i  imi  najpr^ywiąssAsi  di^ 
troDii  %  tiesnemi  hnfeomi  swojesń.  Łsnro  byio  Zygmim- 
towi  po  drodze  sjszd  jędrz^wski  rozpędUć;  len  nio 
ebeąc  śeiągaó  na  siebie  nienawiM  gmhm  i  szlashtyi 
zwróeił  się  w  lewo,  strzegąc  się  pibue^  by  astroay  jego 
tadDej  do  Uótni  nie  dano  zaezepki. 

Trzy  lyriąoe  pieehoty,  tylei  jazdy,  12  dzid,  wida 
senatorów,  kwiat  najpiękaS^sz^  ndodzieiy  polsidi^^ 
dworsko  slnłąeej,  ihładaly  poeset  wjeMtająoego  d» 
Warszawy  króla.  By  jednak  mnóstwo  wcgskewyeby  awia* 
szezawdidsiejszyehokoliGaaoteiaehyniezatrwaido  ns^- 
słów,  król  wszystkie  swe  hnfee,  i  oo  tylko  lqrło  lodtł 
zbrojnyoky  wyprowadzić  kazał  za  miaste,  i  obozem  ros- 
łoiyć.  W  spokojnem,  woinem  od  tefaueistwa  flu<||MB, 
poc  szczęiliwem  godłem  zaezęly  się  obrady.  Psiis 
K^ski  referendarz  koronny,  i^i  z  wymowy  i  tdro* 
wych  prawideł  zsleeony  krajowi,  obrsny  marzsdkłem. 
W.  kaneleiz  przełoływszy  powody  4b  klóiyeh  sc^ 
się  ten  zebrał,  oówiadcsył,  te  krU  znpeiaie  na  ros8%Mt 
i  wolę  stanów  zdaje  się;  *o  zgodnym  ick  iądsaisi 
obce  we  wszystkiem  sadoayó  nesynió^  i  ateby  tern  wol^ 
nł^  i  iaueląf  zdania  otmomae  były,  sam  nie  ebeo  liyA 
na  obradach  przytomnym.  Powolnośó  te  królewska, 
serca  wszystkich  lyęła.  Na  tym  to  pierwszy  raz  sejmie^, 
widziano  senat  i  stan  rycerski  m  jedn<8*o  izbie  nara- 
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4mhKr^  ^9i  9»M  tw  tpotób^  powagi  aa 
atoianuila  niaras  ijmM  wkkUArjA  Mał6w,  i  wa^at- 
Ua  apcawr  oBaeftypoailolit^  ipleaniąis  i  uo^iiaj  odpm- 
wUif  aię;  w  kwaalyi,  eqrU  paakta  pod  SandoaiianaiB, 
•a^r  iai  p«d  Wiilieą  apiaane^  patorteidsonami  bji  miały, 
witUnltitv»nfmky  m^  Jat  poatanairione  waględam  alek* 
•«j%  akarbo,  miaaakaiiła  aaDaftoców,  rosdawanta  wakansdw, 
alarMtw.  niatnymaata  oadaoaiemdWi  oddalaaia  od  ahiiby 
4bkala  Joiifa.  Okpaśaiono  pnypadaki  kiedy  i  w  jaki  apo- 
a6k  pofltaaaaiBtaio  kr61owi  noto  byi  wypowiedaianaoi; 
naayatko  aakonieo^  oo  najbardtiej  zaadrosaą  o  awobo* 
4y  taotkliwoM  idawalo  aif  obAhodsiń,  postanowione  i 
le  prawem  ').  UpAr  dawi^  Zygmanta^  amieniła 
w  nieograaiesoną  powolneió. 

Bieg  tak  pomyilny  i  tak  aknteczny  obrad  scgmo- 
Wfttb,  niemałym  bjł  dla  nduMaan  amartwienia  powo- 
dem. Wfeaneias  dopiero  Zekrzydowaki,  akrycie  dot^ 
dmakv%ey  prMa  innych,  na  poaór  w  Zamoiein  apokoj- 
niy,  ideraa  nawet  ndmąey  ekorego,  z  wojekiem  awojem 
i  ^nrdyna^,  wyrnam  a  Zamośeiay  nie  ieby  jak  pod 
Inntiweem  pnynekł  jeehaó  na  aejm,  leoz  ieby  dodać 
aokoaaaaom  w^joąj  powagi  i  wsparcia* 

Praesłano  .do  niego  liaty  od  aenatoriw  i  posłów, 
ahjr  *  nraęda  awego  aenatorskiego,  w  obecnoiei  stanów, 
jako  aprawea  wszystkich  niezgod,  wyjami  ebciał  ta 
ttmo  niuywane  okropnoiei,  któremi  rzeeaypospolitej 
saaialsl  Odpiaid  wojewoda,  te  przytomnoió  jego  na 
a^ie  nie  była  potrzelmą,  te  nie  ala  tego  aejm  ten 
swofauiy,  by  on  atasfd  praad  nin^  injawtał  eu  nie* 
hanpiaeznęgo  dła  naezypaapolitq}  widzi,  leez  dla  tego, 
afej  któl  omatnifiwn  awoim  zadoąyó  nczynił;  ia  w  S^ 
^fej.  Łttbiinaa,  Śaodomienn  dosyć  jai  powiedział;  ia 
isialby  jeszcze  oo  wainiejszego  wyjawió,  gdyby  sif  aia 
|(kał  aamieaaaaia  w  rzeeaypospolitą}  ataó  aif  powodem; 
mmpA  ta  i«iMk,  jefałi  b^«fdom  raaoaypospoUlcs  na 
nift  sozyai  rią  zadosfA.  ^  Laea  nia  tn  konisa 


>)  FMn  komlfla^yz  s^Hi  taa»  r. 
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idiiałotei,  eiy  nałeaMfteesenro  etanów  iMiwfauRią  pe- 
wagę,  burdzie  dzrMnmó  «if  nalęly.  Djmna  wbMo^t 
poiSów  rokoMowy^h  ^pnurbymgącjMi  do  9eCfmowtg& 
koł%  wynaoają^rok  ttuiMn;  te  A^:  scgmiki  o^^n^riąl^ 
w  ineivraytomiio6ei  tyeb  mii^dir  goilii^ieiiy  klón^  ms 
o  sejmie^  leoE  o  rokoisa  (ni7flłelivte<bai  nieb  obranoM^ 
posłów,  pisaao  nmimkejre^  odtnrmno  obndj,  i^Mtaoi 
powinnofidą  ich  było,!  obttawająo  prijfi^  art^^icdack  ron 
kosiowych,  wcmsoą  zanieM  fmleiitacifą  madwteiM 
wazystkiemn,  ooby  przeciwnego  tym  ailg^iEdiom  peala* 
nowionem  hj6  miizło.  Miejcie 'wawmośćy  kiMtezylitokio^ 
fzanie,  tę  iądiioió  tiaasą  w  pilnym  bacmm^  jaka  maf- 
nioną  przez  posły  i  bnoi  .w»n  Tównydi  we  'wasjM*' 
kłem.  '"•       t 

Zgromadzone  ataay,  zkmiaśt  agromieiii»ipokąliiy^ 
burzycieli,  przez  &telne  jakiei  •  jeMy«h  dnigmi  nlegit* 
nie,  odpisały:  te  przy  powolnem  brateiaidq  mpns^$«Kik 
śei  i  słażb  ofiaro waidn,  przy  ^OBenin  foitonnych  Jes 
podeoh,  życzą,  aby  ichmete  pilnowali  starsgo  Hryba 
ojców,  dziadów  i  pradziadów  itwych,  wutrzymaii  się  ^ 
zjazdów,  a  na  tym,  op^imo  Jwre  i  potnebnie  stotenyza 
sejmie,  to  mYśleć,  czynić  i  stanowić  raezyli,  eoby  i  oj- 
czyznę uspokoiło,  i  wszystkim  mtłotaikom'  wołnośei  m^ 
dosyćuezynienie  przyniosło  '). 

Te  częste  rokoszanAw  poselstwa,  pdne  ekmnOty  i 
zawikłaA,  te  listy,  wybiegi,  ^zwłoki  w  odkryciu  obiaBf« 
wanych  tajenmnioi  zapewiśdapia,  te  eo  tylko  wniepiń^ 
tomności  ich  stany  poBtanowii^,  .wainem  nie  będzie^-  w 
tęgo  jedynie  zmi^mły,  by 'pil[;i|ó  krtloiti  spętób  ospn^ 
wiedliwienia  się,MZ08taWić  go*  w  podignelmy  a  zaieiMi^ 
łężniwiBzy  eaią  sejmu r  poi^agę^  nk|w)rtei%  :władzfrj4t* 
i^ossanów  pr^ceniei^r'  •'  \    *    ».' 

Pffsekonai^F  s^m  o  •  tyck  -  postępkaeb  i:  ^obłudai^ 
pewiea  to  pobamaa^  oskartsafartni  .Zdkaidnwaicligo 
«aiyał|r  nigifyj^iętnie^  idwyą,  póki  całą  pmwda  ost^awi 


')  DiieDnik  dwcattnj  i^oai^aaoiii^  «  ^\  i*  r*u».  -^  r 
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wizystkicb  bez  różnicy  staDU,  powołania  i  dostOjeństin^ 

wbj  kMudmek;  ^wia  eo  prseoiw  królowi  jmoi,  czyli  to 

o  nattawańin  j^o  m  wolną  elekeyą,  czy  o  przywła^ 

snMftia   aamowoiiiego   panowania,   o  znoBAama  sif  a 

korMft  z  obwinia  łnb.  o  jakiemkdwiek  zgwałóemn  praw, 

aby  pewien  MzpieoaaAstwa   awego^  aławaS  przed  aca* 

mem  Wiaz  po  6m.  IMjcy,  i  Amiało  oakartenia  swc^e 

i  dowody  przynoaS;  ie  a^m  winnych  podług  konsty- 

toeyi  śeinó  i  k^raó  będzie,  leez  zar&wno^  ktoby  otkar- 

fteA  me  dowiódł,  pirawn  odweta  podpadnie.  Uniwersał 

ten  nienale  w  krąjn  uczynił  wrażenie;  nie  było  ktoby 

me  mnieoiid^  że  wojewoda  nie  wzgardzi  tym  irodkiem, 

i  do  Warszawy  maybędzie  oakariaó  lab  się  pogodzić. 

Fneciwnie  jednak, —  rokosz  jak  gdyby  oddzielny  i  rząd 

i  Baród,  ptzenióałazy  się  do  Sieciechowa,  nniwemałem 

awoim  na  nniwereał  aejmowy  odpowiedział:    „Ze  zgor- 

Mmniem,  mówili  oni,  dowiadajemy  aię,  że  aitykały  ro-' 

koBzn  na  ktorym  aiła  rzeezypoapęlitej  zalety,  odrzneona 

81^  to  w  izbie  poaekkicg  to^  co  mika  e^w  ułoży,  gwi^- 

townie  na  wazyalkieh  narznconem  bywa;  ztąd  wypfynąl 

tea  nniweraał,  który  tłomi  szlachecką  wolaożć,  zabrama 

ji|j  groBiadzió  aię.  Wypowiadać  podoszeństwa,  a  choćby 

eo  najgorszego  obywi^  wiedział,  nie  gdzieindriej  jak 

pized  aąjmemt  za  danym  sobie  glejtem,  pod  niebezpie- 

eteistwem  praeftladodsania  i  kary  odwetn,  dowodzić  ma. 

Gdv  więc  w  tem  wszystkiem,  miasto  zadosyć  aezynieniay 

widzimy  oezywińoie  laeczypospoiitej  szyderstwo,  zamiasft 

poeiedgr,  jawne  wywracania  wolności  naszych,  bliżc|f 

ka  Wafszawie  przybliżamy  się,  aby  nie  na  szkodę,  lecą 

wszystko  na  pożytek  rzeczypospolitej  wyszło.  PotrzetMi 

jak.niswtękaaej  kupy  i  pc^ęgi  słana  lycerskiego,  gdyt 

jemu  eąd  ten  irokeazowy  najwłaściwiej  należy.  Wzywana 

więo    wasaiaóicióiw,    altiyżcie   co   najprędzej   porzaealł 

se{m  i. do  nas   pczjfbywali;  wspierać   nas  i  ratowaći 

Teraz  jeszcze  czas  jest^  ale  l>ardzo  krótki,  bo  jnż  na 

orzech  rzeczy  przyszły;  chciejcie  się  poruszyć  za  daną 

nam  pod  Janowcem  obelgę.  Eto  się  więc    szlachdcett 

urodził,  komu  wolność  i  ojczyzna  mił^.t^n  do.  nas  chę- 

łliwych  braci  na  rokosz  przybędzie^  nie  życasą^  aby  ka-- 
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iwoiągać  m«  miały  ete.  ^).^ 

W  dftisiąjasym  wiaku,  gdsie  władie  |mio)4eyA 
i  ładów  konstyta^ami  są  osnacioiie,  .gdiie  wf^tma- 
«aqra  nsrodowa  wyrała  wolą  wssyatkioii  mieBikaisdrw, 
wywytBtanie  nią  pobaMonego  matatwa  aad  acjm  wol* 
nie  obrany,  dassaie  b«8  obuny;  Imk  w  owyeh  etasaob 
nie  miano  joBzoie  8tałq  kona^acyi  w  taonam  krtle- 
l6(rtwie^  a  a  nas,  gdsie  motniąjsi  pod  imieniem  aiłaeh- 
ty  osłabili  wsqrstkie  włads  potrsebnyeh  sppgtyny,  po- 
^u^ałi  wszystkie  wyozdaaej  swawofi  łiamalMy  to  mowo 
«slaehcic,  snaosyło  władzf  wyissą  nad  same  ostawy; 
ktokolwiek  sręosnie  nżyó  ji^  amiał,  łatwo  mógł  eobie 
poehłebiać^  te  wiele  dokake.  Senator  bowiem  i  poseł 
Msiadsją^  w  prawodawezem  gronie,  nie  odwa^  aię 
poskramiać  tych,  kWrzy  tak  wiele  mogli;  Irto  wie^  ta- 
jemną moie  esnł  radoić,  widsąc  t>eBkara%  it  tak  neko^ 
wyissoM  tego  stanu,  którego  sam  był  <»{ioią.  Z  tfm 
to  sapewne  względów  i  sigm  dsisicj|say,  aes  a  świa* 
iłysh  i  gorliwyeh  mętów  złoftony,  nie  aiył  tej  tęgoMt 
ktorej  tylokrotnie  zuchwałe  odeswy,  ezyny  nawet  to- 
kossanów,  zdawały  się  wymacaó.  Jakoi  doniesiono  woUi- 
«zu  sąjmn,  te  rotmistrz  wojewody  krakowskiego  nąfe* 
^lał  dom  zacnego  w  powiecie  ezerskim  saladiciea  Le- 
siAskiego,  8plondb'owat  go,  caeladi  posłeU,  ęogwdeiw* 
«sy  niemal^  pojmał  samego  pana,  4o  więzienia  wteą* 
ełł,  nie  chcąc  wyputció,  aż  mu  kilka  tysięcy  złotych  za- 
płacił. Po  wysłuchania  sluurgi,  pnestano  na  tern,  if 
wysłać  do  wojewody  kilku  prMdniejsĘ^h  obywateli, 
a  domaganiem  się,  by  a  rotmistrza  w^sk  swoidi  Kpm^ 
iwiedliwość  ucąynił  *). 

Jut  czas  upłynął  przesaaeaonT  uniwersałem  ksólew* 
rakim  do  stawania  przed  sądy  sejmowemi  tfm  wsi^at* 
kim,  którzyby  królowi  lub  senatorom  włuj  Jakie  aa^ 
fsucaó  mieli;  nietylko  w  izbie  eąfmowąj,  łeca  na  dała- 

V— — 
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4aitm  Makowym,  |m>  gwikteh,  9lkuA  i  dubMuA,  oa- 
#01,  Mbrat  019  l«d  Btei mieray,  ciekawy  wtdiiać  i  afy- 
tn6  otkari^ąoydi.  Roakasino  wotaymmiy wołać  lyok, 
00  d^wodaM  oiieliy  a  gdy  nikt  aie  slan^  i  lukt  aif  ai» 
odoawai^  tarM  Zygmaot  nie  bywający  dot%d  aa  c^cyachr 
w  ttUfm  dwora  awcu^ago  pnopycha  wstedł  do  senata, 
i  aaaHuiliay  mk  troańe  tak  aaia  ni4wM  aaon^: 

^Skoio  aa  wolą  boią,  i  sa  %godaą  elokąyą  waia- 
oiośeiów  WBsyatkich.  waseehmoooy  arię  na  tam  krdlo- 
ctwie  pocadiii  i  wolnemii  narodowi  tema  fNuiować  do- 
awolłl,  na  tomem  sawsse  był,  i  o  tom  się  etarał;  abyoh 
kaftdema  prawa  i  woloośioi  dotrsymał;  a  ile  pamięć  mo- 
ja niasie,  nie  prtypomiaam,  by  cię  koma  t>demaie  ma- 
cany jaki  araa  atać  miał.  Sami  tego  wasaaMić  iwiad- 
kami  joeteśeie,  sami  poetnegaeiOr  a  eeaatoTowie  a  anf  • 
da  awogo  apominąją.  Aleli  jednak  Paa  Bóg  la  gnoofay 
jaidwi  d<^Mi*cił  mowy  i  podejraonia  fałiiywe  tłych 
ladai^  ktćny  cię  śmieli  taignąó  aa  doetoje&stwo  aasaą 
aaa  ndawająe  do  lodai,  o  csemem  ja  nawet  nigdy  nie 
iijiiel;  i  dla  tego  aa  rają  i  ecswoleniem  waeimcćeiów 
WM^stU^t  ^^  •if  takowy  edykt,  aby  kaidy  coby 
jtao  wiediBiał,  tak  aa  nas,  iako  na  którego  a  waaamo- 
toićWy  ta  na  sejmie,  kędy  tego  miejsce^  jawnie  I  wolnie 
okiaaały  gdy*  wie  B6g,  w  niesem  ai«  nie  eiajf,  i  da 
tęgo  ta  wasamościom  asorawiedliwienie  moje  daję,  i 
iMdo  hmtf  jakiebyćeie  wMimoić  loanmieHy  dać  chcę, 
abgr  wady  kiedy,  i  takowe  mowy,  i  te  mięstaniny  kra- 
ją natdly.  Odyi  wiasamoMom  wssyslkłm  na  tern  salety. 
abgr  te  potwarae  w  asimosaach  ladddeb  lagaslty,  i 
ndiiifeeft  więoef  nie  raMfy  by  się  aieprayfaeieie  naal 
nie  eiosiyli  a  nieb  więeąj.  Bóg  dobiy  widsąe  niowin- 
■oAć  mają,  objaśni  wsńrstkiema  ftwiatn  fałss  i  oaaeaer^ 
slw»  sawi^^^  oa  mmc,  bo  alę  nie  pooanwam,  w  eiem^ 
łqrin  praceiw  swej  praysięlae  wjkiocsyć  misŁ  Oaysta 
jasI  anmaienie  mefo  praed  Bogiem;  itfsm  radom  i  ata^ 
nsniani  wassmoMów,  to  te  ladskieh  jfiyków  destoie*- 
siwii  nmgo  seltenia,  na  sawsns  aniesmaemi  będą  ').*^ 


dw«teM#«;  s  albh  ttD«»  i*  oo  do  ilMra  wipiiam 

Digitized  by  VjOOQIC 


Skoro  kr6I  ikcAitaył,  |Mmtał  ealir  toocli-kcMMl 
swoich,  a  sdyąwsij  kołpaki^  wyokwalał  mmiiirkowaater 
królewskie.  /Żaden  t  dm^  mówiii,  nio  w%l|^  o  aiewoiH 
ndici  najlepszego  i  królów;  nie  trażig  si^  w*  k.  &  te 
sif  snajdiye  niewieln  takich,  oo  nąfzbawienniejaie  dla 
rq)ltej  osyny  twoje,  złośliwie  nsHąle  ttóiDaesyć;^  aaweae 
stojący  na  saesycie  wielkoM;  są  po<»riuuni  raienł)  aia 
nnfłrtinopowiedaiano^  te  udziałem  jest  królów  cqrni6 
Mm  a  ale  riysaei. 

Tei  aaaae  były  i  staan  rycerskiego  wyraaj.  Swie* 
tnym  był  i  radosnym  daieft  ten;  wieln  wylewało  hgr 
rzewne;  njęte  umysły  łagodnoMą  króle wską»  gorąco  pm» 
gnące,  by  nieszofiosne  te  spoty  bez  krwi  rozbnia  Qko4- 
cayó  się  dm^^  raz.  jeazeze  szukały  sposobu  Zebrzydow^ 
sUego  do  upanHętania  aię  nakfonió.  Sam  kardynał 
prymas,  wieln  biskupów  i  przechuiCDS^ch  senatorów,  udała 
cię  do  obozu  wojewody,  namawiając  go  iksiąłęciaBa^ 
dziwiła ,  aby  zieŁywszy  broA^  ugodnie  z  kr^m  pora- 
amnieó  się  chcieli,  obiecując  w  tern  swoje  i  całego  aa- 
natu  wdanie  się.  Leoz  gdy  wojewoda  nie  inaczej  ckeiai 
do  zgody  przystąpiói  at  pókiby  król  wszystkie  ustaww 
rokosianów  potwiwdził,  wyrzucił  a  senatu  tych>  których 
oni  wskałą,  sam  nakoniec  jak  Ędyby  a  tronu  złotoinr 
eddał  się  rokoszanów  woli>  poriowie  oburzeni  dumą  ezł^ 
wieka,  mc  nie  sprawiws^,  wrócili. 

To  odrzucenie  wszelkich  środków  ngody,  dewodaOo^ 
łe  wcgewoda  xaecqr  do  ^^ostkteeznośei  przjwieśó  zamy- 
ślił. Jakoś,  w  noiwersale, swoim  z  pod  Czerska  wzy- 
wając WBzystkieh,  by  się  nie  ds^ąc  oświadezenióm  mr 
lewskim  nwodzió,-do  niego  się  raczej  eoprędzej  łąeqrli| 
oUe^wał,  że  wszystkie  nakoniec  winy  króiewekia  pn* 
tdiczaie  odkryje.  ZafHMinedzenie  to,  ściągnęło  pod  Ozotak 
do  koła  rokoszanów  .mnóstwo  faftdzi  niazmiósae;  wiela 
bowiem  z  Warszawy  i  z  obozn  królewskiege,  przez  t%^ 
dię  usłyszenia  teg^,  .co  vMk  wsjewoda  wyjawió,  priy« 
było.  Nakazano  milezeadef  zacaął  wojewoda  od  wyjazda 
łuTóiewskn^a  do  Bawta  la*  do  dnia  owegO/  w.rezwleUi| 
nader  mowie  opowiadać,  śe  Zygmunt  zawsze  był  tego 
nmysłu,  aby  wydawszy  to  królestwo  Bakuszanom^  sam 
aię.  do»  Sane^^i  iprzeniM,  ^  HSf^  po^ląosyw^  In* 
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saifle/iiidgl.^ifdai^aMnm.  Doeirpdtwilflgo:^  aA#iłroii{ 

i*  f.«kjtai.^krM09tiia^  to  pomnei  i  antr^Bimu  Efnestoifi 
04Ua;  IMs»  .08lHniaBm  rl^łjr  terfwkyMdMi  ktńreśtty 

fortśefeamdraia^  «eft^«d  bcufkioiBtjróh  s  ufeiiiiiiiitiiE 
ntodl^teoioioiąiswoją  była^  pikyJ9t%*  imeeieł  ujtaedMkii 
i  MptieliriiiDMiro,  pnyjfb  ją<:QDtHdeBi« 
ma'  mjilaiio  yoŁ  w  kole  ^rokosEaDy  ijik  t}1kp  o  imlnitt 

TyiiMiageia.  w  W«r8Eawie:|iiŁ  się  <oi)nHl7  sąjnijowe  k^ 
esyiy;  «  puśpiwhini  \  sgodoie  nktwśmro^sprawjr^waiiA^ 
M9f  >soitBij<  jedjniop  ftiodki,  ja^cMibjr  buffownicse  na^ 
s^doipowinBości  powrtdć^  poraeMM^neos  tęiysTfam^ 
ijm  ft'  senatu  i  isbf  poadkiej  iBęteti,uz' władzą  >  ii  iso 
oniMRhimdii,  poYiigf  piaira  mieó  bfdsie. 

>  iialgwhnteBt  król  piset  łfarty  okdlne  dmuM  Dtoo^ 
dswi,  o  'Hosfiliwem  aejim  dokooMiiii , .  uponanając^ '  it 
gj^-wosyaCkie  iądaaia^Egodnie  obiii|rśl«D0nii  byfy^  ałi^ 
nikt  bimtowniczjnn' poAisseiemoim  .powodawaó  aif.aia 
dał;  aapiwuio  Tóimie  i  do  .iyek  oa  w  itejska  orokdszan 
bmriM^  dly .  się  iosmcU,  i  spokojnoloi  pabłtemef  A«lc|| 
niąifidjdi  się  kłóeióy  eo  gdy  aei^ią^  król  imiadif 
sM^ę  yreyraaka,  w  przoeiwaym.  pnypadka  casłatohiy 
kaity  ]iier-v|^ 

'*''  ^       B02DZUŁ  m 

b»fleirk«J,iMlilia.knttMrpk^^^  huta  padiy^di  aiiMib 
Kial  dągak  pneciw  rtksuaatM;  psd  Warką  shydwa  iwsspka 
vrifMllin  !iWkU-  bil^9iqi;  .a4>  rak#<MVj4^*  iwfmwiasl, 
|MifMrib|»«i4«f  »twą  pMehtw.  ą^brsjfdfiHU  doi  •raMli 
Mrfmi  *•!»;  ateptjOaswdi  ,.w  •iHalf  k^ffąMm<  W^a 
-c«i^'  ,  .   .  .;»#d.««wr|ciH  it  ifjdtątwa^ZjrgiMats^  .  .r  -  • 

Ift07  r. 
Jeszcze  się  mnóstwo  zebrane  na  sejm  nie  zaczęło 
roąjełdżać,  zaeieśnione  b}[ły  aliee  ciągnący vlriteiii'wo- 
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Mron  mkmapkf  gdy  w  mMf  o  gedtWt  dwmi»i^ 


is 

^ilk§f  sąjpodbjsi  s  ^otłoehnpofpAlihmy  iąAsą  ispiMf iw 
iriedMoiy  naStaraai  mMoie  w:  killra  MWJMHk  poM^^ 
ńaf  sklepy  podiotjfi  ogmL  Wyhoelmąt  niem  poft« 
^nepny;  pnebndwei  strmaheai  clattkałee ,  itteilt  ńf 
do  obrony^  leeł  słoetjikey  ^yoWi  ieh  od  wbmmk 
tomurAw  i  epnęMw,  losrywąffe  je  powfdsy  iieDie. 
WkrMoe  łaoo  egmite  mn^  tMSfto  keteiefai  ieMdttw 
i  finy,  obifać  iif  oąwel  o  4)kiia  ssmlni  uimoipw  Ib  bliek 
tan,  nft  wmwf  aieKeięnego  ledn,  pny biega  wmmt^ 
łek  koronny  Mynkoweki,  wkrótoe  i  eem  kr6l»  m  bojąe 
irif  by  Tokoeuaie  pod  Jerieną  jol  itojąoyi  nie  k*rsy- 


s  jpowneeboego  umifnaiua ,  kuaao  wqjricn  nfai- 
ląi  pod  bronią^  i  utnknąi  hnuny.  Owęii  bniiiAir  efrw* 
m  piygtfp6«r  nmete,  onęAć  bief^e  do  gMsenie  pokanL 
Łmowa  %  oełym  dworem  eehioniwny  si^  do  iwiąiyat 
pińskiej,  błaj^  przed«fteoioego  poKoey*  IfiflMiwiMl- 
Ideh  isitowBti,  trwał  peiar  aft  do  połodaia  aaai^tn; 
apłon^ło  ogniem  wWe  drogieb  towartw  penkidi  i  ^m- 
leekioh,  w  samym  lynkn  S2  doadw^  od  WMy  wida 
lakfte  Bgonnie,  astkodmiyeb  aiemab  *). 

Okropniejssy  mtoH  potar  WkrMee  wyboohaąL  Za* 
bi^doweki  wid»|e  fte  eię  jnft  sejm  mdcoAe^i,  ie  woiyal- 
kib  tabiegi  by  go  lerwaó  lab  pnyaajmniej  erfHnriyi^ 
«f4ftaemi  ei^  eteły,  oałą  nadiief^  pokładał ,  ie  wojsko  Inft- 
lewskie  prieoiw  współbraciom  swoim  bić  sif  nie  aeokoa. 
Jakoft  pnet  cały  czas  wysła&cy  rokosaowi  nie  pnestaii 
je  do  nieposfaisseAstwa  pobadsad.  Właśnie  wi^Cy  gdy 
jesiOBe  prses  listy  i  poselstwa  król  i  senat  starali  eif 
fo  od  ncbwalego  odciągnąć  kmka,  aaNrfawssy  sweieh, 
yypowiedsłał  poshtsaeAsCwo  Zygmontowi,  i  lieikrMfWło 
^)gbaił. 

Uatwersal  rokostn  datowany  jest  t  pod  ilMeniy 
daiii  94  caerwea.  Kokemanłe  wspomnwwety  waiii 
Jako  naiM  Zygmaala  krftlowlei  sswiedftkiefto  ie^r^ls 
dla  t«go  wybrał,  U  poAhodsąe  s  matki  Jfaglwoaki,  spo- 


O  orni  ]N»  les. 
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gianą  gd]r«toiifbś«uMks%  te  {mes  Jat  19,  mimo  4dm 
ifMHMA,  Zygmmit  Bietylko  ptkttw  kMweaiów  jh» 
4opfliB^  lo6sivnjitti6pimw*ppgif(deay  (ta  wjlieaoM 
WMjfgtiim  daEimk^  ^rapomniMie  saraMy)  pnoto  my  ndi^ 
i  lyocmtwo  koromm  i  w.  ks.  Ik.  ot  mAlmsu  sgrom*^ 
toM,  BiepodqrbDy  Mwank  wohiośd  mp$tmjąfi,  w  ta* 
kim  oAtatmm  gwateie  do  oaliiliiiej  oiNroDy  awobód  niH 
m^oh  odekany  m^,  i  Zygmaotowi  tneeiema^  pami  do* 
tąd  aaaiema,  poałuaeAatwo  wypowiadamy,  i  dalf^  o  ao* 
hm  i  wolnośdaek  awyeh  ta  pomocą  bota  radaiA  abeemy* 
A  tak,  wa^rstlEieb  i»iy  nim  bfdąąyah  sanatorów,  dwo^ 
naa  i  ryeentwo  napomłaMoy,  aby  do  aas  niemiaaikaiiH 
oie  pnybyłi.  Aby  mz^iey  łmronai  i  litewaęy»  iiod«f 
ikariifowie,  diimżawqr^  starastowiaf  zepniey,  edmcy, 
jako  ja*  doftonoDio  s  trona  podOBsnymi  oie  hjń^  i  -te« 
dnyeh  ma  dockodów  nie  oddawali.  Sądy  taft  grodakia 
i  liamakie,  aby  ostały^  oakaaią)amy.  A  jełdiby  kto  to 
poitaaowiaiiio  naaae  lakoe  w^ł,  lob  ^  onenm  pnMK 
ciwiły  tedy  takich  wsaystkich,  i  kaidego  %  osoboa^  aa 
pemeęiiflu  tymśatwa  i  Mepriyiaeieli  ąjo^^any  loaamiei 
b(dii6my>  i  prsemr  aim  kaiy  w  kaplaneb  wyraioBO 
mieiągBieiqr.  olo.  etc  ete.^ 

Imiona  paiedauiin^ch  dowódseów  rokoaiowydk  a^ 
taa  omwamlo  podpiaan^  byfy  naaftępiOąco:  Zebrqri^ 
doMki  wigew.  krakowaki,  Janma  kią  JEtadałwiłł,  Zyg- 
mmit  eradaiftski  wojow.  lawaki^  Piotr  Strabowaki  kaaati 
paroawdn,  Sadeiwiłowaki  jargieltaik,  SiaffaDy  Hefbmi^ 
Mnidawaki,  Gikoskipodkomony  ktakowaki,  Piotr  łiwma 
fltarmto  łi^^ki,  Gaeper  Dembińaki  podkomoray  miob 
aieki,  Ballizar  Pwambabt  wciski  krakowskie  Aodnmf 
MmeUaki  a  Karoftwań,  HieroMa  Bozraftowaki,  StanialMr 
iiorriki,  Zygmoot  ]f(ieieiok],  Samml  Jaaieki,  Maoioj  Smo* 
f(rtewaki  ataroata  lyydgowaki  aiąi  Zabrzydowgłaegoi 
Harda  Broiramki,  Prokop  Pękoaławaki,  Stefan  Kaiimfar^ 
dd  i  widn  innych  Baddwiłowakiah  lab  wojewody 
dNMik^. 

Zdaje  aię,  fte  sama  konieosnoAć  znagliła  Zebray- 
dowskiegOy  do  przydpiesseDia  tak  Amiałego  kroku;  zwle- 
kał on  go  w  nadziejach  zaborzenia  BejnOjiiadoiągnie' 
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kosiee,  oiifli  ksiąlc  Ostrogski.kMrtr  krafc.  obrttoi^yte 
Bfinwf  4j%m»lbjik^  p6fiijślii(e:  u  .sejniie  uUitmmmfi 
DM  były^  ia  móvHf  Jniąjfes  to  'lUj  obydme  liwkąiąo^  mf 
fltmiy,  ódUMDi  nie  iłąoij  ^  irrakotEanani'  Leoft-finw 
cymie :  •  Ofteogski .  wierny  lamne  podwójtiotei  flwi]jjq^ 
$M  Mekontaat  %  Zygoiaita,  w  ośm  t^si^i  d»b^«M(BO 
hida  bsobaym  obetem  sUaął  za  Wiiią,  «dugą0  na  kMią 
stront  przeważy* «!  wala;  wiidn  silaebfy  ia«ęlo  sit 
foqeżd*a6^  leeft'iui|wf9sca*«b«dk>  Zebnydoirakhgo  na^ 
we.  Stanisława  Stadniekiego^^  pneiwMiage  DiaUwiiei- 
padnięcie.  Ten  niespcMl^aaiei  odmówioBy'  wpewjM  oA 
braci  swydi,  gesliwych.  króla  staonnikdw,  w  1200  kas* 
Byol]  i ipiasaydb ilndai  oddalił  się  srolicosiowego kota .^* 
/.  Obejrzał  wojewoda' swe  si^,  i  jesioae  do  ISOOO 
l^śłowę^  do  iM^a  iełnierza  saalasłuy,  di  iulf  w  ^ł 
iedierny.  eolnął.się,.  i  tm  w  moeneai  «iniejseii.  n»* 
błwssy  swój  ołłói  czekał,  jaki  skutek  sprawią  pnsiweni 
prse^  adego  dla  przemówienia  wo}sk  krółewskieh  wy* 
slańey* 

Tymezasem  prsynieai<ma  do  Warszawy  o  <fypeiwi»- 
dsenia  .poslosae&stwa  królowi  wiadomoii>  witeąj  bol^ 
ścią  nii  trwogą  przeraziła  nmysły.  2nqdowało  «9  pod- 
4woeas  prqr  króla  wicecjf  eztecdnastii  .seaatoaów,  pr^- 
My  z  Inflant  w  600  kwu  hetman  Ohodkiawies,  ketau 
Żółkiewski  z  kwardanem  wojakiem^  Potoccy  z  powai«> 
naańznalEaini  i  kwiat  pnedmejsa^  królestwa  salaobli^ 
Boatełano  Bątyebmiast  podwójna. aałwBEsatjr  od  kióla  i 
ad^ -prymasa  y  w  któiyeh  wyimiywszy  wBQrstkie  .^owisfr- 
Bioioi  kroki  utyte  od  króla  i  amna*,  bf  wcrjowodf  da 
i^oiy  i  npamif tania  prsywieMy^dowadaoBO  Ae  aie  knil, 
łeez  Zebrzydowiki  niottpaje  tta  wałnośoi  sdaekeeUs, 
gdy  gardzi  powaga  ecgaM^  w.małcg  ficdne  podlegtai 
am  Bzlaobty  wydaje  niurodowi  eałemaieakaay,  i  wfinr 
namn  od  wszystkich  pomazańcowi'  boźeoMi  posłomaft- 
stwo  śmie  wypo#iadaó.  Ńapondnał  mięo  latl^  a  ż^ał 
z  orzęda  swego   prymas,    by  otrzymawszy . aa  s^stto 


1)  CiUi  p]g  tso. 
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hb  gotowi  fta  WBsdki  gwałt,  do  tatowaida  pana  i  o|^ 
€99iay  śpiflar^i.  A  te  m&a  była  od  sefdra  wła^taii  por 
it^ienia  a  rokoaaaAami  podh^  potrzeby,  ogłossono  ici 
aa  niepnjjaeiAł  ojesyany,  podpadaj%^yeli  tym  karoui; 
któro  prawa  priepiaały  dla  bantownikW.  . 

Poprayaięgli  sdnatorowie  i  prRodniejgaa  ozlmAta,  ia 
nie  odstąpią  króla  f  radaili  wodzowie  ^  by  oo  prędaąi 
bantowoikom  daó  pole.  Laca  kiedy  dano  tołnieraom 
leskaa,  by  sbierali  aatnioty  i  do  poehoda  byli  gotowi, 
ndysaano  po  chonigwiaeli  głaehe  asemranie,  dakg  gło* 
ine  ddkatywaoia^  fte  wofay  a  wepółbraoiil  awyaai  tocay^ 
•ie  pragpui.  Niewiadomi  wodzowie  jak  daleko  bant  tei 
mógł  819  roaeaeraać,  a  pewni' *e  lokoszanio  tak  Uiaka 
>toj%ey  wiedzieli  o  wsĘrstfciem,  eo  i»ię  w  obozie  krót* 
lewBkim  działo ,  pnAeili  pomimo;  uszu  te  niesforne  głosy 
Maierstwa.  Nazajutrz  hetman  Żółkiewski ,  przy  którym 
była  włfedza  nąfwyźflza,  rycerstwo  w  wieniec  zwoławsĘ^ 
gDIa  ezogóft,  zawołał,  waóhade  się  ciągnąó  przeciw  obt- 
wołanetnn  jni  nieprzyjaeielowi  nietylko  króla,  leez 
siAq  ojeayzny?*"  Odezwało  się  z  kaftdego  hufca  po  ktł^ 
ksnaicie  głosów:  „Wstręt  który  ma^  roilewanta  krwi 
hnnAf  powinowatych  i  przyjadół  naszych,  nie  z  innig 
pochodzi  przyczyny,  jak  z  tej ,  że  nie  wiemy  jaka  jest 
wojay  przyczyna.^  ^„Nie  do  żołnierza,  zawołali  niektór^^ 
roztrząsać  wolny  przycflnrny.^  Żółkiewski  znając,  tew  wc^* 
Btdi  domowym  silniejszą  jest  śnniałośó  ftołniena,  nit 
wodza  powaga:  „Nie  mniemałem,  rzekł,  by  wam  doląd 
aiewiadomem  było  zuchwalstwo  nieprzyjaciela;  pogwał- 
ci on  wszystkie  prawa,  odrzucił  stokrotnie  ofiarowana 
sobie  ugody;  •  lecz  jeżli  rozumiecie  te  wojskowych  na- 
mowy amiękczyó  ga  potrafią /  nie  odmawiam^  byAcie 
z  pomiędsy  siebie  raz  jeszcze  posłów  wysłali  do  niego.'' 
Okrzyknięto,  że  zgoda.  Żółkiewski  wybrawszy  posłów, 
klóiym  mógł  taiialo  zaufać)  to  im  zlecił  rokoszanom 
powiedzieć:  Że  ledwie  wojsko  królewskie  uwierzyć  może, 
j$k  iJęf  mogli  rokoszowi  tak  dalAo  zapomnieć,  że  króte 
wybranego  przez  cały  naród,  pod  którego  berłem  tfU 
^wały  1  zwycięstw  odnidli,  bez  zgody  wszysfticb  na 
|x>kątaym  ąjcidaie  z  tronu  odważyli  się  zreudć.  Że  tą- 
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wMt^^  by  pogudtaó  wyrokami  a^Bi^  i  w  maki  aki- 
prawa^   gantoa  calemi^  narodowi   aamaad  roakaqrI 
PnyiM^ywało  mą  wojako  co  aif  na  a^mia  dsiało^  i  me 
ttm  nia  poatraagłoti  aoby  do  tak  naptgo  samięaaaaia 
rspltej  mogło  daó  powód.    «Bratafakiin  latam,  m4wili« 
iq»ominamy  waasmotoidw  affaklenii  byśeia  nia  odrtaaali 
ofiarowaaago  ras  oatatai  pokojn^  co  do  naa,  pinr  kr61n. 
aanaoia  i  powadze  aąjma  %  or^iam  atawai  bfdaknąy*^ 

Dowiadiiano  ńf  w  oboiia  rokosaanów  o  poaekrtwia; 
bogaźA^  by  wieM,  że  wojsko  poatanowiło  trwać  atataoa* 
nia  pray  kriln,  nie  zachwiała  rókoaaowyeh  nmyał^Wy  bo» 
jaUk  ta  mówiói  aprawiła,  że  poałom  nie  dano  do  kola 
p^yrtępu.  Był  pnv  Zebnydowakim  Piotr  Łaaaca,  eo  do 
roiaądka  mniej  jak  nuemy,  leea  nadawyoiąfnia  próżnj^ 
baa  żadnych  talentów  dą|%qrch  prawo  do  snaeienia  i 
doatojańatw,  gwałtem  cbeiiU  ataó  aię  głażnTm,  wnasaaiał 
po  aigmachy  ciemił,  oskarżał,  a  że  prawdę  i  niaprawdę 
pneaadiiUy  że  niesfychaną  ndawał  gorliwoM^  na  cbwiic 
ciemne  mnóstwo  odorzył;  on  pierwszy  na  wasystkioh 
rokoszowych  qazdaeh  tryban  szlachecki ,  na  potępiania 
jbmgioh  atawf  awcgą  hodował.  Mąjwłażciwszym  on  zdał 
aię,  by  imieniem  rokoazanów  z  padami  królewskiemi 
roamawiał.  Wjechał  Łaazcz  aa  spotkania  ich  opodal 
od  k<^^  a  wysmchawszy  co  mn  cid  wojska  rzecsono: 
Nie  maoiCy  odpowiedział  Łaszcz,  żadnego  prawa  mówią- 
nia,  kiedy  mówicie  imieniem  króia  już  złożonego  pnaz 
naa.  Doayó  Joż  pokazał  pan  wojewoda  krakowaki  do- 
,  wodów,  dla  których  Zvgmantowi  wypowiedzialiŻBiy  po- 
ałaazeAstwo^  stwierdził  je  listami  i  pieczęciami,  i  daiż 
nawet  nowe  przejęliśmy,  kióre  że  carami  pisane,  aia- 
godziwe  rzeczy  zawierać  mnsaą,  a  są  nawet  i  bca  igr- 
fer,  gdzie  królowa  nazywa  wojewodę  s...mą,  a  pana 
kndLOwskiego  b....em  i  pijanioą.  Niewpnazczmu  do 
koła  posłowie,  na  gadanin  Łaszczą  przeatać  muaieli* 
Powrót  ich  do  Warazawy  aciszył  aa  pozór  szemrania^ 
lecz  nie  nkczył  jnż  zarażonych  wp]|ywam  Zebrzydoir- 
akiego  omysłów. 

Tejże  nocy,  to  jest  dnia  29  casrwaa  1^7  r;,  dai^ 
znać  czaty  królewskie,  Ibs  rokoszowi  pożciii  się  dpPM 
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ko  Wittree.  Wni  wice  wojsko  kr«lew»kie  w  pogoń  sa 
iiilDi  wysiane;  a  gdy  sam  Zygmunt  s  wyborem  ireer- 
siwa  ostatni  wydągiA  %  Warszawy,  tąjecbał  mn  arogf 
kardynał  Maciejowskie  mąż  nietylko  dostojeństwem^ 
lees  postacią  i  wiekiem  poważny;  liczny  dnchownych  i 
dwonan  orszak  otacsał  go.  Zbliżywszy  się  na  konia  do 
króla:  ^MiłoAciwy  panie  (rzekł  mnkapbn  najwyższy), 
niech  w  tej  bezbożnej,  orjcobójczej ,  lecz  przymnszonąi 
wojnie,  Pan  Bóg  Uogortawi  w.  k,  m.;  pomnij  atoli  króln, 
że  %  Polakami  walczyó  będziesz,  i  tobie  n.  panie  i  oj- 
czyźnie nsłożnymi  jeszcze  bji  mogą;  chciej  wiec  nżyó 
zwycięstwa  podług  wrodzonej  ci  łaskawości."  Król  po- 
diwałiwszy  pobożnożó  kapłana:  „Tę  nieszczęsną  wojn& 
rzekł  mn,  prowadzić  będę,  nie  tak  iak  sobie  zasłażyn 
bantownicy,  lecz  w  sposób  godny  mnie  samego^  i  w  jsJd 
tflj  skołatanej  racczpltej  jak  najiyeblejszy  pokój  będę 
laógł  powrócić.^  Ta  1  król  i  kardynał  rzewnie  pikali, 
a  widok  ten  łzy  wycisnął  wszystkim  przytomnym  ^).' 

Pięó  mil  dnia  tego  wojsko  królewskie  nszedłszy^ 
dognalo  rokoszan  pod  Warką  przez  Pilicę  jnż  przepra- 
wiesiycb. 

Pierwszy  Jakób  Fotocki  podstąpił  z  piechotą,  i 
ogniem  z  dział  oczyżcił  przeciwny  brzeg  rzeki,  i  prze- 
prawę całemn  wojskn  ułatwił;  zabrano  tam  liczne  wozy 
Omdziń^iego  wdy  rawskiego.  Stało  opodal  wojsko  ro- 
koszanów  w  tak  rozciągniętych  szykach,  iż  okoliczne 
pola  całkiem  niemi  były  zaległe. 

Między  dwoma  wo]skami  ciągnęła  się  równina,^  dla 
wylewów  Pilicy  mokra  i  oparzysta,  a  ztąd  do  bitwy 
konnej  niezdatna.  Z  tej  przyczyny  uszykowała  się  kró- 
lewska jazda  w  gęs^m  czworogrannym  szykn^  piechota 
eo  w  sposobniejszycn  miefscach;  król  w  zbroi,  senatoro- 
wie także  w  zbrojach,  objeżdżali  i  zachęcali  rycerstwo^ 
Łeez  gdy  do  bitwy  trąby  znak  dawać  miały,  odezwało 
się  wieki  z  kwarcianego  wojska:  My  się  bić  z  bracią  nie 
będsiem,  niech  raczej  pan  wojewoda  krakowski  poka<> 
ząje,  00  na  kogo^  wie  rzpttąj  szkodliwego,  my  zdrajców 


1)  2.n1>f<i^ki  pfig.  m* 
BIbL  Pol*.  DaUJ*  paMWAttU  Zj^mmmU  lU.  Za 
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^Mhniiuió  me  ekeMiy/  i  pny  dosfa^eśetwie'}.  k.  nMiTop^- 
wiemy  si«  >)•  ^  ^J^  ^^^'^  Wiktotyn  LeteMi  x  dio- 
rągwi  pancernej  i  z  nim  niektóny,  wyranęłt  eif  pot»- 
jejinie  x  hufców  króle wskieh,  wydali  rokosaanom  hado 
oboiowci  zapewniając,  ie  inaosni^asa  caęiA  wojakm 
królewskiego  bió  aif  nie  będzie.  Uradowany  tą  wiado- 
moidą  Zebrsydowski,  Awiadom,  ie  1000  IndbBi  z  wojaka 
królewskiego  do  Inflant  odciągnąć  miano,  pewien  ie 
^tazą  zwłoką  znaczniejszą  cz^  szyków  królewakidi 
do  siebie  przeciągnie,  wstrzymał  się  od  w¥dania  bUwy, 
w  ezem  błąd  niewypowiedziany  popsIniŁ  Wojsko  królewn 
akie  w  niekorzystnem  stało  połoftenin,  eorai  bardsiąj 
dndi  bonta  szerzył  nią  mifdzy  żołnierzem:  podjeftd*aio 
towarzystwo  rokoszowe  pod  ol>óz  królewski,  najpnśd 
znajomi,  krewni  i  przyjaciele,  wkrótce  hnfce  całe  po- 
mimo rozkazy  wodzów,  mieszać  się  i  od  bitwy  odwo- 
dzić zaczęło.  Gklyby  był  w  tej  cbwili  Zebrzydowski 
uderzył,  zwycięstwo  byłolqr  przy  nim,  a  skutki  onego 
dla  Zygmunta,  a  kto  wie,  i  dla  nas  moie  tyjących,  nie- 
zrachowane»  Postrzegli  niebezpieczeństwo  ckwilt  wih 
dzowie  królewsqr,  i  jakkolwiekbądź  nadzwyczajaami 
były  domagania  się  wojska,  zezwolono  by  lobaatron 
po  trzydziestu  mężów  wojennych  z  władzą  lAożeaia 
ostatecznej  zgody,  na  bezpieczne  ąjeehało  się  miejsce. 
Nazajutrz,  gdy  na  ugodzone  mi^soe  wyjecłiali  depa- 
lowani  królewscy,  nie  zastali  z  strony  rokoszanów  ni- 
kogo, wbrew  uczynionej  umowie;  wojsko  ich  <^  aoe 
49iągnąc  z  poAplecbem,  nie  oparło  się  jak  w  OroAsku,  o 
eieam  mil  od  Warki. 

Skoro  się  o  tern  hetman  Żółkiewski  dowiedzid^ 
swołid  natydimiast  rycerstwo.  „Powrócili,  rzekł,  poala- 
wie  wasi  z  umówionego  mii^sea,  nie  zastawszy  na  niam 
ładnego  z  rokoszan;  jawnie  widzicie,  że  odrauc^ą  wsml^ 
Ide  ugody  sposoby:  więeqj  wam  powiem,  oto  waik 
atawię  przybyłego  do  nas  z  obozu  ieb  Jana  Dalnalę 
pidkownika  piechoty;  ten  nam  donosi,  że  rokoszanie  a  jak 
największym  poćpieehem  ciągną  do  Krakowa,  i  tam  pole 
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!9bo%  pnx»ieM»  DtaAęk  df.  im  dhi««  AwiMAt 
NiedB  stauą  ei|  co  wcserą}  w  sbrodnicae  reimowy  wobo-* 
dsili  s  b^nto.Wllikami.^  Głos  gaiawliwy  hetmana  prie-^ 
rąaił  wszystkich;  uwołano  nakonięo:  Niech  odniosą  karę 
c^  jco  cseić  wszystkich  splamili!  Sześda  i  nich  przed-^ 
oicgazYch  jni  tąjke  nocy  noiekło;  Łeśnicki,  eo  hasła 
wydala  oddany  pod  sąd  wojskowy,  przed  czołem  oboio 
na  aanibienicy  powieszony;  przez  wzgląd  na  lata  młode 
darowano  Badzińskiemn,  pod  wamakiem,  by  na  pierw- 
szym %  nieprzyjacielem  narca  winę  swą  zmazał,  eo 
teł  p^niej  chwalebnie  uczynił;  innych  za  bezecnych 
nznano,  i  odpsdaono  od  wojska.  Tak,  ukaraniem  nie- 
wielo,  kamoAó  i  posłuszeństwo  powrócono  w  wojsku 
królewskiem*  Dnia  3  lipca  ruszył  król  obozem  z  pod 
Warki,  i  przyszedłszy  do  Pr^rtykai  przez  dzień  czwar^ 
wypoczął.  Zebrzydowski  w  Orońsku^  spodziewając  się 
ie  król  z  4go  na  6^  uderzy  na  niego^  całemu  wojsku 
pod  bronią  i  ną  kotiiaeb  sofliawaó  rozkazał*  Nazajutrz, 
g4y  aię  ładen  hufiec  nie  pokuywał,  wyprawili  rokosza* 
nie  8 we  wozy  naprzód,  i  sami  pozsiadawszy  z  koni, 
popasywaó  zaczęli;  wtem  doniesiono  od  czaty,  ie  przed- 
nio straże  jui  się  ścierały,  i  łe  król  następował  z  calem 
swem  wojskiem.  .  Zebrzydowski  co  mógł  prędzej  spra- 
wił swe  szyki,  postanowiwszy  baju  wstępnego  już  nie 
odmawiać-^dalej. 

Stanęły  obydwa  wojska^  w  obliczu  jedne  drugich; 
tał  sama  krew  płynęła  w  obydwóch;  i  tu  i  tam^  powie- 
wały teł  same  pogonie  i  orły,  jednaki  szyk,  jednaka 
zbroja,  wspólna  obydwom  mowa.  Myłł,  że  za  chwilę 
jedną,  te  zbrojne  hufce  braterskie  mieszać  .się,  łcieraó,. 
i  łmierć  sobie  zadawać  miały,  czułą  łK)leAcią  serca  wszyst-- 
Uch  przejęły^!  By  odwrócić  te  mordy  okropne,  raz  je- 
ssese  ŻóIIuewski  wysiał  do  Zetirzydowskiego,  łe  jcżll. 
podbiwaaą  sobie  zgodą  nie  gardzi,  mołe  jeszcze  krew 
polaltą  oszczędzić.  Za  całą  odpowiedł,  Zebrzydowski 
poi^w  do  więzienia  wtrącić  rozkazid  '). 

Ta.  wzgarda  iM^rdziei. jeszcze  rozrzarzyła  umysły^ 


>)MM«Mi9i«.  117,  tss. 
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Wodiowie  w  ten  npoińlh  wojdio  aprawIK :  Cbódkłewter 
stanął  na  prawem  skrzydle ,  Żółkiewski  na  fewem^  gro- 
dek z  wybranym  i  doAwiadezonym  Indem  powiersony 
Janowi  Potockiemn  staroAcie  kamienieekiemn ;  sam  kr6l 
stanął  w  odwodzie,  około  niego  senatorowie  dncliownl 
i  iwieccr^,  pnłk  nuaryi  nadwornej,  nadto  hnfee  nsarzów 
Oostomskiego,  Koniecpolskiego ,  Czamkowskiego  woje- 
wodów^ Myszkowskiego  marszałka  w.  kor.  i  Stanisława 
Lnbomierskiego  starosty  sandeckiego.  Straż  osoby  kró- 
lewskiej poraczona  Koniecpolskiema.  Przeciwnie  sposo- 
łK>wi  dzisiejszemu,  piechota  z  dziahmi  postawiona  po> 
skrzydłach.  A  że  prawe  skrzydło  zasłaniały  z  boku 
oparzy ste  trzfsawy  niedostępne  nieprzyjacielowi,  przeto 
Chodkiewiczowi  ośm  tylko  bnfców  jazdy,  i  1200  nowo 
zaciężnej  piechoty  dano,  Żółkiewskiemu  w  dwójnasób 
tę  liczbę. 

Rokoszanie  uszykowali  się  na  radlankacb.  Stanął 
Herburt  przeciw  Żółkiewskiemu,  Radziwił  przeciw  Chód* 
kiewiczowi,  sam  Zebrzydowski  w  starego  żołnierza  do- 
brze opatrzony,  mając  w  posiłkach  szlachtę,  dowodził 
Arodkiem.  Ucierali  się  harcownicy,  bito  z  dztiJ,  bcs 
wielkiej  atoli  stron  obydwóch  szkody.  Ku  południowi^ 
z  zapałem  osobistrj  zawziętości  uderzył  Radziwił  na 
prawe  skrzydło  królewskie  pod  Chodkiewiczem  będące. 
Wstrzymał  Chodkit  wici  ten  zapęd  zwykłą  swoją  odwagą, 
natarł  nawzajem^  i  jut  szyki  nieprzyjacielskie  rozrywać 
zaczął,  gdy  cztery  szwadrony  postawione  mu  w  posiłek, 
nie  wiedzieć  csv  z  bojażni,  cxy  zdrady,  tył  podały.  Po- 
strzegłszy  to  Radziwił,  natychmiast  Elierów  (był  to 
wybór  najwaleczniejszej  jazdy,  za  znak  męstwa  czer- 
wone szarfy  przez  ramie  noszący)  wśród  poknięszanydi. 
posłał;  pierzchnęło  WBZ}*s(ko  przed  Elierami;  praedaili 
się  oni  aż  do  wozów  królewskich;  a  jeden  z  nieb  Ho- 
łownia  zwany,  przypadłszy  do  namiotn  królewskiefO|. 
8  szyderstwem  zapytał:  A  gdzie  ów  Szwed?  Zaodpo* 
wiedź,  od  straży  rozsiekany  został.  W  tak  powszeeh-* 
Bym  popłochu  i  zamieszaniu,  Zygmunt  00  tylko  koni  ni- 
rżał  przy  sobie;  a  gdy  radzono,  aby  się  na  lewe  skr^rdla 
jeszcze  niepomszone  udał:  A  piechota  moja  czy  stoi? 
zapytaL  Od|;o wiedziano  że  st<rf,  i  że  sia  wysindiła  I 
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T»u.  I  ja  wi«c  t(08taiłQ«  neU  król.  Ta  stateezaoM  po- 
prawiła  n^Mystko }  uczuli  wodzowie  aciekigącgrch  wxa* 
^M&.  Ta  Patrokuńaki  kanolerz  i  biskup  przMijski,  dał 
dowody  niepospolitego  męstwa  i  przytomnośbi.  Kieod- 
fliHMły  od  króla,  spiął  ostrogami  konia ^  puścił  się  sa 
j^eraehalącymiy  i  wydarłszy  z  ręku  chorągiew  uciekają* 
eema  ehorąiemu,  odda)  ją  siestrzeńcowi  swemu  Alber- 
lowi  Starzyńskiemu.  Nie  ta  droga,  zawoli^,  dla  oiła  pol- 
skiego; obrAć  go  i  nieś  tam  gdzie  nieprzyjaciel  *).  Juł 
lei  i  Chodkiewicz  zełNrawszy  swoieh  z  popłochu,  nowemi 
wsparty  posiłkami,  gdy  rokoszanie  odniesionych  korzy* 
śei  wapieraś  zaniedbali,  bitwę  odnowił;  czoło  wojska 
królewskiego  poznawszy  próżną  trwogę,  potężnie  na 
ezrto  rakoszanów  naterło«  Tu,  najnporczywsza  zaszła 
bitwa;  Zebrzydowski  bowiem  z  nąjlepszemi  pułkami 
swemi  potykał  się  z  rozpaczą;  posłużył  królewskim 
wiatr,  silny  piasek  i  kurz  w  oczy  rokoszauów  niosący 
tak  gęstym  tumanem,  że  wałczący  okryci  nim  ealkiem> 
wołaniem  i  hisłem  t;flko  poznawać  się  mogli.  Wtem 
Jakób  Potocki  postąpił  z  piechotą  swoją;  za  pierwszem 
na  Herburta  natarciem,  pierzchnęła  ł)ędąca  pod  nim  wę- 
gierska piechota,  a  ów  krzykacz  gorliwy  Piotr  Łaszcz 
stojący  mu  w  odwodzie,  nie  wiedzieć  z  jakiej  przyczyny 
klasiii|wsqr  rękoma,  Icńyknął  głośno:  Zginęlramy!  Ma- 
pMio  Z«toydow0ki  wszystkidi  używał  sposobów,  by 
swoim  dodać  odwagi;  wszystko  poszło  w  rozsypkę.  Ną|« 
pierwszy  Żółkiewski  przypadł  do  króla  i  powinszował 
mu  twydęstwa.  Do  50  z  strony  królewskiej  poległo, 
wiełn  ranionych  i  irokósżanów  1300  zabitych,  rannych; 
imUti  się  w  niewoląt  Jasosz  Rozrażewski,  OhoBio% 
iii«tiiiiatr2  IkiMk,  Wiemek,  Braaicki,  Marcinowski,  Lip* 
aki,  dwóch  Buttlerów,  Pac  wojewodzie  witebski,  Zło- 
tnicki, WieszesyAski ,  Wilkowski,  Karczewski,  Straż, 
P^koaławski,  i  inni.  ZatM&o  dział  z  hakownicami  23, 
ekorągwi  12;  na  jednej  z  nich  był  napis:  aurea  Uberia§^ 
ZalnroiKił  król  by  dalej  Aeigano  rokossanów,  największa. 
UM6  okauuui  w  opatrywaniu  rannych  i  efaoryoh. 


■)  Ż/eie  iilfckapów  ptiemyskich. 
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SUKMybL  sif  ta  bitwa  mi^y  Wolą  CkisowBk% 
Orabskiem  i  Krogalns^  dnia  6go  Upea  1407  nkn.  Zwy- 
eifstwo  raosej  sscsfśeia  Zygmimta  i  błędom  n^oaia* 
nów,  jak  jedności  wodsów  farólewflkicii  priypisać  nale- 
ży. W&ród  samego  sprawienia  wojsk,  mcila  lazdroifr 
mifdsy  hetmany  okropną  swoją  pochodnią.  Żółkiewski 
acs  tylko  hetman  polay,  lecs  te  koronny,  oheiał  mieó 
nąjwytesą  i^ładzę.  Chodkiewies  hetman  w.  lit,  niensna- 
mSk  jej  nad  Indem  swoim.  Potoccy  mając  pod  sobą 
wszystkie  hnfce  królewskie  nadworne,  nadto  liczne  bar- 
dzo swe  własne  i  przyjaciół  wojska,  przechodzili  fieabą 
szyki,  któremi  władali  hetmani,  a  pierwsi  w  lasce  kró- 
lewski^, nie  uznając  nikogo,  chcieli>  by  sława  dnia  te- 
go im  jednym  została.  Ztąd  iadnego  związkn  w  rodm- 
zach,  wystawienie  z  rtabym  szyldem  Chodkiewicza,  i 
zupełna  prawie  Żółkiewskiego  nieczynnoió.  Podłng  wszel- 
kich podobiefistw,  powinni  byli  rokoszanie  zwyoięftyó; 
lecz  przypadek  a  raczej  przeznaczenie  chciało,  łeby  Zyg- 
munt zwyciężył  ^). 


ROZDZUŁ   VnL 

Ciekawe  1  kesitewae  pe  rtkesiaaack  lapjr.  laiilwłł  z  Łakll- 
aa  iweh^e  aarM  ped  Waniawę  aa  wjbir  newcge  kieia. 
■erkirt  lUtj  i  tchwyuay.  Prjwataa  wyprawa  PetecUck  aa 
WełeuajsB^  Kebrsjdewtki  izew  grsMa^ii  twe  tsykl.  Syaed 
dachewaj  pitie  4e  aicge.  faunyka  się  w  KaMeidz,  aakaaiee 
za  peiredaldweBi  ieikiewtkicge,  prasprasza  kreia.  •bnąMk 
pnyjęda  ge  w  waade.  iadriwił  i  inni  reketnaie  de  pe- 
wlzaeid  wracąfą. 

R.  1M7. 

Wzniesiona  kopytami  koAskiemi  karzawa  gdy  m 
skończonej    bitwie   opadła,  i  dzień  jaany  pobiyowialDa 


■)   ówcsaaowe  r^koplfnu.     DjBrjun  Maaikiewlcia,  Łnbuńaki 
180,  Piasecki  pag.  S39. 
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o*wieglł,  jut  tfiko  ^poiftl  ^ftmo  piwiekigąee  loko* 
maów  uykiy  i  poła  liccnym  ieh  trepem  okryte:  opłt* 
kane  domoifyeh  lawichneA  owoce!  Król  %  senatem  i 
dworem  udał  sif  do  OraAska,  gdiie  natychmiast  pny* 
było  wida  rokossowyek,  łaski  i  pnebacieaia  bługając. 
Nioodmiwioiie  nikoara.  Ody  sif  Zygmmit  "*^n\dMj>  co 
eą^ić  pnyatało  po  bitwie^  gdy*  sity  rokosaanów  bar- 
duco  rozpross<»e»  nit  xe  sscsętem  niesione  sostaty, 
nraybywa  Hieronim  Łaski  z  szkatołką  kseia  Janosia 
Kadaiwiła,  którą  w  Gotowie  w  miesskanio  jego  nkiy* 
lą  pod  sianem  saalad.  Za  otwoneniem  okaiało  się 
wide  klejnotów^  słota,  papierów.  Król  pierwsse  oddaw- 
szy na  wojsko:  Dosyć  jest  dla  mnie,  rzekł,  nńeć  te  pa- 
'  pieiy.  Jakoi  wateemi  one  okakały  się,  wyjawiając  na]- 
momiiejszą  całego  rokoszn  sprętynę.  Znideziono  ory- 
ginalny z  podpisami  nniwersał,  wypowiadają^^  posła- 
steAstwo  królowi;  wiele  listów  przednicgszyeb  roko- 
szan, między  któremi  Usty  Smogolewskiego,  pdhie  naj- 
nsaezypliwszych  na  Zygmunta  i  senatorów  olMdg;  nie- 
dosyó  na  tern,  przyniesiono  znalezione  na  pobojowiskii 
listy  Gabryela  Batorego  do  Herborta  pisane,  w  których 
on  wyrażał  warunki,  pod  któremi  po  wypędzeniu  Zyg- 
munta, koronę  jiolską  przyjąć  był  skłonny.  Zaana  ręka, 
pieczęć  1  podpis,  wszelką  oddalidy  wątpliwoM,  a  po- 
krewieństwo i  ścisła  Herburta  z  wojewodą  krakowsum 
przyjałA,  rzucały  niejakie  podejrzenia,  to  umowy  z  sied- 
miogrodzkim ksiąłęciem,  czynione  byty  z  Zebrzydow- 
skiego wiedzą  ^). 


')  Nitppfpoli^  mntiał  być  po  bitwie  mi^Oiy  rokoManmnii  {kk 
płochy  g^pL  labo  'król  ujo  kuał  ich  ścigad,  wiele  bogatych  Itapdw  Mr 
chwycili  krinewscy.  CdU  sekreten,  Zjgmanto,  świedek  obecny,  po- 
wiada w  dziele  iwojem  pag.  SSl:  Że  dniem  pned  bitwą,  król  wyalat 
był  jednego  a  dworskich  iwoich  a  liftem  do  królowej.  Schwytany  dwor» 
ald  praea  ladai  Zebnydowikiego,  oaadaony  był  pod  dobrą  strażą  w  pa- 
mdji^  poas<S»tMej  karecie  wojewody,  naładowanej  bogatemi  naatawi  1 
wfaatąvj.  W  popłochn,  odbiegU  stra*  i  powosn,  i  witanie*  "Breftom^iy 
dwonaniD^  loakaasł  woioicom  gaad  coprędiej  do  oboan  królewaU*- 
go,  gdaie  cały  «n  łtap  bogaty  w.  podarankn  od  krtfU  otr^rMał.  — 
Hiemnicj  był  saca^iil^wym  jeden  a  towarsystwa.  Zabrał  onpowodnega 
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Z  Oro&akA  knil  mW  aif  46  JUif,  ^  . 
<1/  po^jaKdy  dla  powzięcia  jesyka,  eo  df  s 
rokossanów  stało.  O  Zebrzydowskim  iadii^  nie  motam 
było  powziąM  wiadomości.  Badsiwił  z  Herbortem  adali 
aię  do  lAiblioa^  zkąd  pierwszy  ?rydi^  imiworsał,  w  któ- 
rym Zygmunta  jai  tylko  lurólewicaem  szwedzkim  aa- 
wi%e,  zrzneid  go  z  trona,  i  na  obranie  nowego  króla 
dzień  5ty  sierpnia  pod  Warszawą  nazimezał.  HerborŁ 
snaozne  samy  pienifine  na  kapców  lobelskieh  nało- 
żył, i  wybraŁ  Ta  zaohwałość»  to  łapiestwo,  przekonahr, 
±e  ni  pomyślnoió  oręża,  ni  łagodności  środłu,  nie  byqr 
^olne  apamiętai  rokoszan. 

Wydał  więc  Zygmaut  za  radą  senatu  aniwersał, 
oi^aszający  że  jeśli  rokoszanie  w  nanaczonym  aobie 
4nia  nie  powrócą  do  posłnsze&stwa  królowi  i  prawom 
ojczystym,  za  nieprzyjaciół  krąjn  ogłoszonymii  mąjąlr 
ków  nadto  i  dostojeństw  swoich  pozbawionymi  zostimą. 
Bozciągnięto  tęż  sorowoś^^  karę  nawet  śmiwei,  na  tycŁ 
wszystkich,  którzyby  czyli  osobami  swemi,  czy  doalat- 
Jutmi,  bezbożne  rokoszanów  zamysły  dłużej  ważyli  aię 
wspierać. 

Król  z  Uży  wyjeżdżając  do  Krakowa,  polecił  he^ 
manowi  Żółkiewskiemu  w  Koronie,  Chodldewieaowi 
w  Litwie  rozpędzać  i  przywodzić  do  porządku  tych 
wszystkich,  którzyby  jeszcze  pod  imieniem  rokoszan, 
kupami  gromadzić  się  ważylL  Żółkiewski  przybywssy 
4o  Krasnostawu  i  dowiedziawszy  się  że  Herbart  z  nie^ 
mi^  już  liczbą  zebranych  po  rozproszeniu  rokoszan, 
po  okolicach  grasąje,  wysłał  przeciw  niemu  Mikołaja 
istrusia,  który  uderzywszy  na  niego,  całą  tę  kapę  roa* 

Iędził,  i  samego  pojmał  Herburta.     Odesłany  do  Era- 
owa,  już  dla  przykłada  innych  mii^  dać  gardło  pod 
jniees  katowski,  gdy  marszałek  w.  k.  Myszkowski  olnqr- 


TWBikz  ktifda  BadsiiilhK  ffądMoie  J«ge  i  n%d  UkMj  Om  iłoCM, 
nmóHmwk  nąjdraSniyeli  kwMiaii],  ttnemi^nui  iimw«l  bj)y  le  iloau  Di- 
-rowil  tm  towanjtc  konia  teg^  kvAowt,  klili^  ora  •ddaroiMil  rót 
dtaHę^angOf  i  wieś,  tyiiąe  6wvn»owy^h  alotfdi  osyafąeą  doeliod«. 
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mŁ  mu  kikf  kt«loftak«  w  iritrtflnta  jpAsik  Hortert 

Fneatał  Żółkiewaki  na  sohwytema  wioiin%e«gQ 
Horbiurta;  iniiych,  choó  tneba  było  orfptem,  Ińitami,  upo-: 
mioiiaiaiiii  Aoigał.  Badiiwił  wolno  b«ii^  po  Litwie;  od* 
kiyto^  że  Zebnydowski  przeehowjfrał  sif  w  UaasfaMUe 
^ye6w  Beroardynów  w  Opatowie^  pewnie  u  wiadomo* 
teią  ksif oia  Ostrogtkiego  kaast  krak.,  któiy  miąjsea  te* 
go  był  panem.  Ksiąię  ten  zbyt  oetroiny  lab  niedoiA 
śmiały,  by  jawnie  %  rokossanami  csynió,  leei  nadtd 
nrałony  na  Zygmanta  o  eysmatvoki  koAcuŃi^  by  im  ta- 
jemnie nie  sprayjaó^  nie  przestał  i  teras  dawać  im  opie* 
lu  i  pomoey  swojąj.  Przybyli  w  dom  jego  wysłany 
Strabowski  kaszt,  pamawski,  Porębski  wojski  krakow* 
ski.  Jan  Herbnrt  chor%iy  lwowski,  Stanisław  Ciołek^ 
Ibiein  Bioniowslu,  prosząo  imieniem  całego  rokoszn, 
aby  jako  pierwszy  w  królestwie  senator,  wstawił  się  do 
krMa»  by  na  zwołanym  w  Saadomirzn  Inb  Lublinie  ą)eł* 
dsie»  trwąjąoe  jeszcze  między  majestatem  a  rokoszana- 
•Ił  speiy  ugodzić  raczył,  niemniej  aby  hetmana  nakło- 
nił, by  rokoszanów  orętom  feigać  poprzestaL  Donióri 
o  tern  Ostrogski  królowi,  do  Żółkiewskiego  w  oetrydi 
napisał  wyrazach,  osczezypliwie przymawiąjąc  tym,.kt6* 
rsy  tak  uporczywie  sirony  królewski^  bronili. 

Odpowiedział  Żółkiewski:  „Naprótno  nowych  gaz- 
dów iądają  ci,^  któr^  ofiarowanym  sobie  tylekroć  poko* 
jem  wzgardzili,  i  na  wyrokach  wsiystkich  imcezypoapo* 
liiąl  alanów  polegać  nie  chcieli.  Kie  będę  ja  radził  kró- 
lów^ by  cześć  majestatu  swego  zdaniu  spiskowych  po* 
wienid;  znana  juś  światu  niewinność  króla  i  senatu,  za- 
wstydzeni ci,  co  )ą  oskarżać  śmieli.  Niech  sięob4n% 
jak  sam  Bóg  zuchwałość  skand,  nieeh  własne  klęski 
nsuezą  ich  być  ostrołnymi.  Upomnij  ich  w.  ka.mość» 
nieeli  króla  jako  głowę  narodu  szanują,  poprzestaną  aa- 
nunsaek,  a  jeśli  co  im  do  tądania  zostaje^  nieeh  sejnm 
esdMią.'' 

Bokoszanie  widząc,  śe  wybieg  ten  nie  wziął  |k>- 
ti|daaego  skutku,  gdy  jeszcze  nie  byli  w  stanm  reapier 
nić  się  orglem,  przez  uniwersały  pełne  uładzeA,  aw^* 
ływali  szlachtę  na  nowe  rjazdy.  Leea  zwiedzone  pe  ty- 
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lldETOi  mnMmo,  jni  gł««beni  u  głos  i^'  ok««8to  się; 

Srzeciwnie  z  wieln  W(>jewództw  i  ziem  nfyBłano  do  faró^ 
I  pontlttwa  z  drinkami,  te  rzdesypoq>olitej  9pokojiioi6 
Sowródł.  Nie  otnierakano  (klmycb  ostroinoioi  kro*  6w; 
•ne  r^owi  Zebnydoiw^kiego  starostwo  lanckorofakia, 
iohuonem  wojewody  obsadzone  było;  bliskość  zamku 
moenego  stolicy  królewsiriej,  łatwość  t  którą  z  naiejsea 
tego  rokoszmie  z  Gabryelem  Batorym  znosić  się  magli, 
wskazywały  potrzebę  wyparcia  stamtąd  spiskowych. 
Wysłany  tam  Jakób  Potocki,  gdy  rządcę  zamko  do 
poddania  się  nagli,  żołnierze  twierdzy  po  większej  etf- 
śJ  z  pobliżssych  wsi  królewskich  zaeiężni^  lęksjąo  m^ 
kaiy  gdyby  sainek  miał  sztormem  być  wzięty,  odstą- 
piwszy starostę,  wyszli  z  morów,  które  wraz  Potocki 
swoimi  obsadził. 

Znikały  wszystkie  od  rokoszan  niespokojnośei,  gdy 
Potoccy  najgorliwsi  króla  obrońcy,  ntyli  tej  pory»  by* 
z  licznie  zebranem  wlasnem  i  krewnych  wojskiem, 
wszczęte  na  Wołossczyznie  rozmchy  korzystnie  dlasie^ 
bio  i  rseczypospoiiiej  tiśmierzyć.  Steflm  Potocki  bral 
Jana  (świeio  od  króla  województwem  bracławskiem  i 
starostwem  śnii.'tyńskiem  obdarzonego)  saślnbił  był  so- 
bie córkę  Hieremii  Mohily  wojewody  wołoskiego.  P^ 
winowactwo  to,  hojność  Mohiły,  nadania  samego  nawet 
Zygmunta,  wprowadziły  w  dom  Potocluch  niezmierne 
bogactwa,  nie  l>ez  zazdrości  możniejszych  w  Polsce 
obywateli.  Umarł  Hieremiasz,  następował  po  nim  mało- 
letni syn  jego  Konstanty,  zabezpieczony  wcseśnem  po** 
twierdzeniem  Zygmunta  i  Ottomaftskiej  Porty.  Leea 
sCm  jego,  Symon  maltański  hospodar,  pod  pozorem,  te 
najwyisze  rządy  w  rękn  małoletniego  Inb  też  niewiastyi 
przyzwoicie  sprawowanemi  być  nie  mogły,  przeknpiw- 
asy  wezyra,  panowanie  nad  Wołoszczyzną  wydaił-  ^• 
-nowMwi  awemn*  Dowiedziawszy  się  o  tism  Potoccy, 
tA  t  powodów  pokrewieństwa,  jak  przez  chęć-  satrzy^ 
mania  nadal  płynących  im  z  Wołoszczyzny  bogwótir, 
otrzymsli  pozwolenie  od  nieamiejącego  im  odmawiać 
Zygmnnte,  by  z  wojskiem  swem  na  przywrócenie  aio^ 
atrzeńea  do  Wołostczyzny  ciągnęli.  Niedhigo  Symon 
titfnsjl   się   pasowattiem;    po    śmierci  jego   lawiięta 
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dftMw  wdowami;  kaida  w«lei]4a  o  pMawmoie  dlA  synśr 
uległa  Małgorcata  Hiarainiifp^  wdowa;  pneaiwnMka 
jej  t  i^em  liłohałem,  do  80,000  WołoehAw,  TniMir 
w  wojsku  awojem  Uesyła. 

Nie  wtrassyła  ta  ficsba  Potoddek.  We  4000  ^rłk<^ 
dMMpanego  lyoentwa  pdiUego  aderayK  aa  nieefome 
tfony;  w  kiłkii  godciaaek  poległo  do  połowy  aiopny- 
jaeielskie  wq)«kl^,  reetla  pieradiocła,  zabrany  obte  i 
diii^y  wielu  baeiów^  międiy  inuynił  iMwsa  temeswaftkl 
WBfty  w  niewolą.  Oddane  nądy  Konstantemn,  a  gniew 
stąd  tureeki  bojnemi  utegodsony  darami  *).  Młoi^  ho« 
■podar  40,000  cserw.  sTf.  jako  daniAf  Zygmuntowi 
wyplaeiL 

Nie  omiesakał  wojewoda  krakowski  korsystać  %  te- 
go  oddalenia  się  wójek  pod  sprawą  Potoddeb;  nie  ołnor 
qrwał  on  sołńe  siłą  pokonać  Zyganmtą,  leez  chciał  po* 
straokem  dógcdne  wymusió  na  nim  warunki  Niedbało 
od  Żółkiewskiego  stT/Cieny,  wymknął  się  a  Idasitora 
00.  Bernardynów;  ujrsano  go  nąjprsód  w  Rykaeii 
zbierającego  rozprossone  po  gniewskim  pogromie  sayt 
Id,  swołującego  do  siebie  wsqnrtkich  swoich  stronni* 
ków.  Tą  wsparty  gromadą,  postąpił  Zebrzydowski' pod 
Warssawf,  prsywdsiewajao  eaią  dawnego  awiąskn  po* 
wagę;  a  rospoesynając  jak  gdyby,  pnerwane  ^Ikó  ro« 
koean  esynności,  ogłasnł,  że  ąjasd  nakasany  pnea 
Badziwiła,  odprawiać  się  będzie.  Wszystko  to  jednak 
dla  zastraszenia  króls,  gdyt  w  tjrmie  samym  czasie 
rozpisri  do  senatorów  łisty,  dując  im  do  poznania,  ift 
toczące  się  między  nhn  a  królem  spory,  na  wybranyidi 
z  stron  obydwódi  sędziów  got6w  byt  spuAció.  Pierwszy 
Ż^iewski  to  jego  żądanie  udzielajląe  królowi,  i  iadz%B^ 
by  pnystał  na  nie,  Ai\  podejraenie,  że  uwiedziony  faji- 
skiempoIcrewieAstwem.  osobę- wojewody  z  do8tQ|ye6stwe« 
majestatu  na  jednej  kładoie  szalii  Król  w  odpowiedid 
swojej  Żółkiewskiema,  ostro  wytknął  niepr^zwoiteii 
iądaA  podobnych. 


>)  Zinbitńskf  ptg.  189.  t^mi  pag.  145.    146. 
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Ubo%  hetawuA  to  wgritąfr  Ufta  2;jgiMiiita;  ivi*r 
4mł,  te  uepnKJMiek  (rtindi  «i«  myri  kmewaki  mie- 
ohfoii  ka  niemu;  pod^nai^  ms  był  ród  PeCoekiob^ 
otmftoąyeh  tem;  fte  się  pnieciwił  wjrpimwie  ieb  na  Wo* 
łossciysocy  zapowiadając  krdlowi,  jak  ekntok  póteicg 
4»kasał,  ie  te  frywaiae  satargi  Porte  OttaraaAflką  oba- 
n^^  i  wojno  na  PoMię  lUNPowadaii  mogły.  Aos  roia%- 
cj  eoias  bardciej  kredyt  Potoekich,  w  spcawie  l^ólew- 
akiej  osiflbl^siym  ea^nił  hetmana,  taką  jednak  na 
pHunie  dał  Zygmantowi  odpowiedź: 

lyUpmasam  w.  k.  mość,  abyś  nigdy  o  wierne  raojei 
nie  wątpił.  Osterdsieści  lat  osłac,  i.  tyle  krwi  aa  oj- 
e^yanf  wylana,  ijednały  mi  dobro  imię,  na  ktAreni 
ładnej  plamy  nie  śderpię.  Wiem  ja  dobrze,  śe  na  adro- 
mu  i  dostojeństwie  w.  k.  mośei  wazystkiob  nas  o^ośó 
polega;  by  ich  broniś,  nie  zbędzie  nam  ni  na  siłaeh^  ni 
na  ochocie;  w  śyzniąjsze  kr^e  odprowadziłem  wąjska 
dla  tego,  śe  w  okolicach  Zawiehosta  niedostatek  i 
wiellue  obywatelów  skai^gi.  Gdyby  wojewoda  i  roko- 
szowi co  niecnego  przedsiębrać  waśyli  się,  gotowe  8% 
półki  do  poskromienia  ich.  Wiem  atoli,  te  lubo  wc!)e- 
woda  do  rółnych  rzaca  się  ścodkćw,  ną^okoi  się  cał- 
kiem, jefteli  krćl  pnśd  w  niepanuęć  piaeszłe  o^ny 
jego,  i  danye  mu  zaległe  do  skarbn  paUiezaege  kwar* 
ty  od  starostw.  Bądź  w.  k.  mość  pcwiea,  ko&caył  het- 
man, źe  pan  wcijewoda  krakowski  w  żadne  spiski 
a  Batorym  siedmiogrodzkim  nie  wchodzić 

Tak  pisał  hetman  Żółkiewski;  lecz  wojewoda^  jak 
gdyby  o  tem  nie  wiedziid,  zamysłom  swoim  iaae  da- 
wał znaczenie,  najbardziąj  zaś  przy  tem  obstewał,  by 
a  nim  traktowano,  jak  z  osobą  reprezentiyącą  rzecspo* 
apolitą  cidą.  Badziwił  jeszcze  nie  złożył  oręte,  a  labo 
CSiodkiewicz  tak  go  mii^  na  okn,  źe  raszyć  się  nie 
■ićgł,  nie  przestał  jednak  przez  Zygmnnto  Kieświ- 
akiego  we  wsąystkieh  krokach  i  radach  z  w<uewodą 
aaoeić  się. 

Pod  toDźe  czas  kiedy  Zebrzydowski  pod  Warszaw- 
aily  swe  gromadził,  kardynał  arcybiskap  Maciejowski 
qmod  duchowny  w  Piotrkowie  odprawiał  Nietylko  na 
ostatnim,  lecz  na  każdym  prawie  poprzedaicqrB  eęjndeb 
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wteMtM  1A9  iNMAowfe  ni  oieitiimioief,  MAle  sten  17- 
eenki  od  chu^wirtkstwa  ]K>no8il  Kiedr,  nóiHIi  ont^ 
edek  ftwieeki  skrsywdiony  jesi  od  dnehownegOy  klii% 
tan  udawać  się  do  kanoniesnogo  prawa,  kt6rego  on  ni# 
loa^  ka^  mn  jo^ać  do  Rzymn^  aokąd  on  nie  ma  za  oó 
wybrać  n^  tymczasem  sprawłedłiwoćei  nie  otrzynraje 
i  eierpi;  niechie  dnehowny  ma  do  czynienia  z  świe^ 
kim,  ma  pod  ręką  sądy  krajowe,  które  natychmiast 
rozstrzygają  spór  kaidy;  niesprawiedliwą  jest  rzeczą^ 
łeby  jednego  krajn  obywatele,  róftnemi  prawy  sądkii 
rię  mieli*  —  Sprawiedliwe  były  te  skargi,  lecz  Zygmnot 
bttidzi^  dnchowieftstwn  przydiylny,  nsował  się  od  niett^ 
a  gdy  nalegano  na  biskupów,  odpowiadali,  ie  w  rze* 
eiaek  tych  na  synodzie  tylko  składać  się  i  stanowić 
mogą;  wyznaczono  wice  do  układania  się  z  nimi  oso^ 
lmy<^  ćwieekich  komisarzy.  Nie  powiadają  nain  daicje^ 
jaiki  był  skutek  synodu  tego,  czytamy  tylko,  ii  biskqn 
dowieasiawazy  się  o  nowem  rokoszanów  pod  Warsza^ 
wą  gromadzenia  się,  mniemaM  być  powinnoAdą  uiyć 
powagi  swąj,  dla  odwrócenia  wiążącej  nad  rzeczpospo* 
fitą  klęski;  napisali  więc  list  do  Zebrzydowskiego,  łrtć>- 
rego  trećć  była  następująca: 

„Sprawiedliwy  za  przest^stwa  nasze  gniew  boty^ 
nie  dozwolił  dotąd,  aby  upominania  nasze  wyełuehanemi 
były.  Zapamiętenie  de  tego  przysdo  stopnia,  te  Polak 
ir  piersiach  Polaka  mieoz  swój  jui  zbroczył,  ie  dzift 
jeszcze  w  łonie  ojczyzny  topić  go  zamyftla,  i  tę  iyzną 
ziemię  jak  nieprzyjaciel  grasować  pragnie;  zniszczone 
nrzez  to  włoAci  nasze,  otwarte  nieprzyjaciołom  wrote^ 
jvA  w  opuszczonych  Inflantach  Suderman  opanował 
Biały -kamień  i  Rydze  zagnite!  Etći  kochający  ojczym- 
znę,  na  te  klęski  obojętnie  pozićrać  będzie?  Upominamy 
więc  walizmościów  z  pasterskiego  urzędu  naszego,  hy<^ 
eie  się  uUtowal]  nad  opłakanym  rsectypospolitej  stenem, 
gdyi  nieprzyjaciel  tylko  cieszyć  się  będzie  z  rozlania 
knfi  polskiej,  1  nieszczęsnych  niezgod  naszych.^ 

Pochlebną  była  dumie  wojewody  odezwa  tek  po- 
wałB^go  grona;  szukał  oto  tylko  ftrodka,  jakimby  isn^ 
fsedł  z  zawodu  w  sposób  jak  najmniej  obrailiwy  dla 
riebie.   Podawatt  mv  go^  sprzyjając  mu  petejemnie  M- 
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śradoika  obrał,  odpisał  do  prymaaai  ie  miłą  nm  jest  gor- 
JtW!966  pierwBsego  w  króiegtwia  kapłaaa;  ia  jeilia^ai 
«wdia,  jeili  wjjedna,  aby  król  na^ckmiast  Herbarta  i  P«t 
koriawakiego  na  wolaoM  wypnśeiły  npełae  bea{»ecseA* 
^two  rokoszanom  zapewniły  i  poczynione  im  krzywdy  na- 
grodziła—Odpowiedział na  ten  Ittt  kardynał,  ie  niejeat 
jogo  rzeezą  za  tycia  królewskiego  acgmy  zwofywać;  to 
scnwytani  niespokojni  Indzie  wypuszczonymi  zostan%i 
jeili  zna|dą  porckę,  to  barzyi  więcej  nie  będą;  że  raa 
jeszcze  przypomina  wojewodzie»  ii  sprawy  pabliczne  nie 
wiród  niesfornych  tłumów  i  zjazdó<f»  lecz  na  prawjaie 
zwołanych  sejmach  nkładaó  się  powinny. 

Zawiedziony  na  poUadanyeh  w  pr^ehylnoici  Ma- 
ciejowskiego nadzi^achy  nie  przestał  wojewoda  to  do 
biskupów,  to  do  innych  ndawaó  się  seaatorów,  nagl%^ 
by  w  osobio  j^go  nie  dali  krzywdsió  dostojeństwa  ae- 
natoraj  ani  Acierpielii  by  on  w  postaci  winowajcy  miał 
4^ię  stawió  przed  królem.  Wszystkich  prawie  senatorów 
jedna  była  odpowiedź,  by  rzecz  całą  poArednietwn  Żół- 
kiewsłuego  zostawił.  Jeden  ksiąię  Ostrogski  kasztelan 
krak.  oddzielił  się  od  zdania  te^,  oiwiadcziyąc  się^ 
to  jeżeli  kardynał  senatu  nie  zwoła,  on  jako  pierwszy 
4wieeki  senator  obowiązku  tego  dopełni. 

Tymczasem  Zebrzydowski,  aczkolwiek  od  wszysic 
kich  naglony  do  zgody,  wszelkie  warunki  z  uporczywie 
icią  odrzucał ,  i  owszem  dla  bezpieczeństwa  swego  a  po- 
strachu króla,  z  doió  licznym  ludem  udawszy  się  do 
ZamoAcia^  zamknął  się  w  twierdzy  tamecznej,  czeksją^ 
aż  po  włainie  naówczaa  zasdym  zgonie  prymasa  Ma- 
ciejowskiego, kasztelan  kiyikowaki  podług  danego  przyh 
rzeczenia  zjazd  nowy  nakaże.  Te  zwłoki,  ten  groźny 
npór,  tem  niebezpieczniejszemi  zdały  się  królowi,  ii  po^ 
strz^,  to  hetman  Żółkiewski  zb]^  oinesadtyni  okaąy^ 
wrał  się  w  przywiedzeniu  wojewody  do  powinnoicLi 

Baczny  Zygmunt  na  własne  bezpieczeństwo,  na  z^r 
Iwrzeaia  na  Moskwie^  na  otwartą  z  Szwedami  wojn^ 
na  niepewne  nakoniec  z  Porta  Ottomańską  sojusze,  tra- 
akliwy,  by  nim  pękną  gromadzące  się  od  stron  sąsieda^ 
luch  chmury,  wewnętrzna  spokojnoAó  niewzruszenie  pr^r 
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kiewsU  oiespoktyny,  by  ofawaiy  aawtt  pMrediiictwa  nie 
iiyiikali  sobie  Potoccy^  ńlnetni  liatemi  opoiniMł  ZebffqF- 
^owriu^^y  by  co  rychlej  pojedoat  się  %  króleitt.  ^yłby 
aic  może  i  wieoosas  wda  ocią($ał,  leos  wids%o  aię  od- 
stąpionym od  wszystkich,  bacząc  że  książę  Oairogdci 
^kająey  się,  by  aemsta  krdleMka  na  i^ego  nie  spa- 
dła)  przyrzeczonego,  nie  składał  zjazdu,  stargany  jtii 
na  zdrowiu   przez  tak  długie  tmrzenia.&ię  namięteośoi, 
radaniu  i  poArednietwu-  Żółkiewakiego/całkiem  się  oddał. 
Nażyckniast  król  zwołał  radę  senatu,  przybyli  li- 
ganie aeaatorowię  do  Krakowa,  a  gdy  się  narwiimią 
^koło  grożących  zewsząd  rzpltej  zamamiów,  biecały  usta- 
wiczne goitee  do  Zamoicia  z  lislami  senatu  oalego.  Jak 
•^yby  z  samowładnem  jakim  mocarstwem  przyebodziłD 
aawieraó  traktaty,   ułożono  nakeniec  apos4b  prą^jęcia 
wojewody  w  następujących  warunkach : 

1.  Spokojnie  i  z  zwykłą  fylko  służbą  przyjedzie 
wojewoda  do  Krakowa. 

2.  Żadnych  Itidzi  zbTojnyeh,  iadnych  dsidl  prowa- 
dzić z  sobą  nie  ma» 

3.  Naprzód  na  radzie  senatu  a  potem  na  następu- 
jącym sejmie  wyzna,  jcżli  wie  co  więc^  nad  to,  co  na 
zjudach  rokoszowych  powiadał;  jeżeli  zaż  me,  by  łkL- 
żej  czczemi  postrachami  mnysłów  kidzkioh  nietrwożyA, 
-oAwiadczy  rzetelnie,  że  nic  nie  wie« 

4.  F^ypuszczony  przed  oblioze  królewskie,  przepi- 
-aanyin  sposobem' }.  k.  roożó  przeprosi. 

6.  Wszystkie  czyny  zjazdów  rokoszowych  poddane 
będą  pod  wyroki  sejmowe. 

6.  Po  tyla  doznanych  joż  z  prywatnych  zjazdów 
\Bieszoz^iach,  wojewoda  nictylko  ani  jawnie,  ani  taj- 
nie mięszaó  się  do  nich  nie  będzie,  ale  nadto  z  królem 
j  senatem  wszelkiego  dołoży ,  stanmia,  by  onym  zapo- 
biedź;  praez  to  jednak  nie  pfzeeiwaego  prawom  i  swo- 
ł>odom  kngowym  rozumieć  się  nie  ma. 

7i  Osobiste  wojewody  ziy4oia  a  eenatorami  i  mnę- 
Unikami  koronnymi,  tenże  wojewoda  zdaniu  senatu  pe^ 
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inosy,  a  tymoiaseai  i  on  sam  i  inni  spokojnie  zadio- 
wi^ą  stf. 

8.  StroDiiicgr  wojewody,  co  tak  iticbwale  posłnsceA- 
ftwo  krylowi  wypowiedzieli,  skoro  na  nowo  pnysięgę 
wierności  wykonają,  i  prawym  sposobem  o  pnBeoacie- 
nie  nroirić  będą,  łatwy  pnsystęp  do  łaski  królewskiej 
soigdą. 

Z  takiemi  waraakami  gdy  Piotr  Otga  sędaia  lwow- 
ski do  wojewody  pośpieszył:  „Wsays&ie  moje  iy- 
CBeoia,  nekł  Zebrzydowski,  zawsze  do  lego  dążyły,  by 
s  zachowaniem  praw  królestwa,  władza  j.  k.  m.  trwałą 
była ;  dziś  gdy  senat  tak  uprzejmym  wzywa  mię  spo- 
sobem, acz  chory,  tem  chętniej  nrzyl>ędę,  tem  skwa- 
pliwiej przebłagam  j.  k.  m.,  gdy  słyMC)  ^o  senat  przy- 
rzeka, i  król  jmośó  gotowym  jest  to  wszystko,  o  eo  do- 
tąd rzeez  była,  zdania  sejmujących  stanów  pomczyć.'' 

Dni  jeszcze  dwadzieścia  upłynęło  po  tych  ostate- 
cznych układach,  nim  l>óle  podagry  dozwoliły  wojewo- 
dsle^  z  Zamościa  wymszyó;  skoro  stanął  w  Mogile^  wy- 
jechid  na  spotkanie  go  hetman  Żółkiewi^i,  i  w  sto  tylko 
koni  nadwornego  Indn,  dnia  16  maia  1608  r.  d^  Kra- 
kowa wprowadził.  Stały  po  nlicach  ciekawych  tłumy, 
lecz  milczenie,  ponury  wszystkich  smutek,  pnekonywały 
Zebrzydowskiego,  ie  osoba  jego  nie  była  miłą  ludowL 
llHczały  nawet  trąby  na  wietadi,  acz  głośne,  ilekroć 
który  z  senatorów  przybywał. 

Tymczasem  przygotowano  miejsce,  w  którem  przy- 
jęcie Zebrzydowskiego  odbywaó  się  miało.  Wyznaczono 
do  tego  tęś  samą  w  zamku  królewskim  salę,  w  której 
niedawno  odprawiło  się  wesele  królewskie.  Wybita  cała 
azamitem  zielonym  z  złotym  haftem  w  około,  wspa^ 
niały  tron  w  gł|}bi,  po  ścianach  naprzeciw  sobie  dwa 
potężne  obrazy,  jeden  koronacyą  Zygmunta,  drugi  wzię- 
cie Mazymiliana  rakuskiego  pod  Byczyną  wyratają^^e. 
Już  wojewoda  czekał  na  zamku,  gdy  senatorowie  udali 
się  na  pok^e,  by  króla  prowadzió.  Zygmunt  zgrysotą 
i  długą  osłabiony  febrą,  tak  że  postępować  nie  mógł, 
w  kk^ee  do  senatu  wniesiony.  ZasiedU  sWd  miejsca 
deetojni  ojcowie;  gdy  hetman  Żółkiewski  Zebrzydowskie- 
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go  wprowadiil,  nit  poiwtał  ftidra  b  0eoAtorAw,  ani  tak 
kołpaka  ponisiył. 

Po  tnykfoA  sohyUwssy  głowę  pned  tronem,  gdf* 
podoióoł  oesy  na  króla,  wMaó  było  gwałtowno  poatic- 
nanie  na  twarsy  jego;  jakoi  blada  i  wynędiniona  po- 
fttaA  Zygmunta,  w  sawsiętem  nawet  sarn  litoM  zdawi^ 
się  wsbndzać.  Zebrzydowski  niemniej  był  zmieniony 
i  wyschły,  skntki  iHngioh  i  niessecęsnyob  wyniosłej  dn- 
m  męczarni.  Wojewoda  podłng  podanej  sobie  aryogi^ 
tmą  miai  mowę  do  króla. 

„Najjainiejssy  miłościwy  króla. 
Panie  mój  miłościwy! 

j,Te  wszystlde  pnestłie  zaciąg!,  które  przezemnie 
zaeięte  i  prowadzone  były,  nie  poszły  z  tednej  niechęd 
przeciw  w.  k.  m«,  którego  dostojeństwo  zdrowiem  swem 
radbym  zawsze  zastąpił,  ale  z  zamniemania  i  rozmnie- 
aia  mego  własnego,  jakoby  się  dosyć  rzplitej  dziaó  nie 
miało;  $le  £e  panowie  senatorowie,  i  tak  wiele  zstann 
lyeorskiegO;  nie  baczą  nic  takiego,  coby  rzpltC]  szkodę 
pTr^KOzió  mogło,  i  ja  przystawająe  do  ich  zdania,  za- 
niecfaywam  tych  zawzięć,  prosząc  nniżenic,  abyś  w.  k.  m. 
pneazłe  rzeczy  wszystkie  miłościwie  mimo  siebie  pnściw- 
siy,  mnie  do  fanki  swojej  raozył  przypnśeió,  a  ja  na  stronę 
odkładając  pierwsze  przedsięwzięcia  1  wypowiedzenie 
posłnszeAstwa,  całą  wiarę  i  posłnszeństwo  w,  k.  mści 
jako  panu  swemu  ofiarąję  szczerze  i  prawdziwie,  i  sam,  i 
ittoycn  wszystkich  do  tego  chcę  wieść,  aby  przestająe 
na  poszanowania  w.  k.  mci,  na  prawie  pospolitem,  na 
achwidacb  scgmowych,  zaaiechali  wszystkich  postępków 
t^m  prawom  przeciwnych.  A  iś  przez  wypowiedzenie 
posłosze&stwa  narnszony  jest  obowiązek  powinnej  wiary 
w.  k.  mości,  ponawiam  przysięgę  moją,  oUecając  wiar^ 
i  poNsłoszeństwo  w.  k.  m.  tidi^,  jakem  je  dawniej  sła- 
bował." 

Przcrębski  kanclerz  w.  k.  odpowiedziawszy  w  imie* 
nil  królewskiem,  temi  słowy  zakończył: 

„Ody  dziś  jnź  sam  sobie  waszmość  tych  postępków 
nie  dhwałisz,  i  przy  prawie  ojczystem  wiemośd  i  po- 
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diuiseAstwie  j.  k.  md  opowiadaii  sif,  i  o  pnabacMiiie 
prosUs,  król  jm&ć  pan  nass  miłościwy^  który  zdrowie, 
Młośó,  bespieeseAstwo  rspltay  wyftąj  oeiii  nad  własne 
maty,  wssystkie  wasunośmów  poatgpki  w  niepamięć  pa* 
Adwszy,  do  łaski  sw^  paAakiaj  pnyjmijje,  pewien,  ie 
jak  przedtem  dosnawał  wiaiy  i  iyoaliwośoi  wass^^ 
tak  na  tcrjłe  odtąd  nie  omyli  81$*^ 

Po  akoAeaonąl  odpowiedai  kanderaa^  prtybliiył  się 
2Sebnydow8ki  do  tronn,  i  obłapiwuy  nogi  królewekie^ 
przepraszał;  król  dał  mu  rękę  ao  poeałowania  i  mpną' 
mie  słów  kilka  przemówił. 

Zebrzydowski  powróeiwszy  na  miejsee,  stojąc  tak 
mówił  do  senatorów:  .Słnszne  przyezjmy  sprawihr,  iem 
dę  wezeAniej  w  po&rodek  waszmoAoiów  nie  stawi!;  pro- 
esę,  abyAde  się  za  to  nie  obraldi;  nczyniłem  zaidoqri 
wszystkiemu  eośde  przepisali.  OiwiadcMm  i  pnblieime 
dęklanuę,  ie  nad  to,  oom  między  ladde  pod  te  eusy, 
ozy  nstnie,  ezy  na  [Ńśmie  podawał,  nic  więcej  nie  wiem. 
Teraz  zaś  niczego  innego  nie  pragnę^  jak  widzieć  eo- 
prędząj  rzpltą  uspokojoną.  Proszę  waszmoidów,  abjji- 
de  mi  bratersko  odpnśdli,  jeili  się  co  wroznmieda 
mojem  nad  zdanie  waszmościów  postąpiło.^ 

Po  tej  mowie,  szedł  wojewoda  do  każdego  sena- 
torą,  i  katdego  z  osobna  nśdskał;  lecz  Gadomski  wo- 
jewoda poznański  i  kilka  innych,  najbardziej  przez  Ze« 
brzydowskiego  obrażonych,  nie  czdkając  przybliienia 
99  Jfgo,  wyjść  chcieli  z  senatu :  co  postrzci^zy  betsum 
Żółkiewski,  pośpieszył  do  nich,  i  ^le  namową  swoją 
dokazał,  te  i  oni  pogodzili  się.  Po  skończonym  obrząd- 
ku, senatorowie  odprowadzili  króla  do  jego  pokojów* 
Zebrzydowski  pnypussczony  do  ucałowania  ręki  królo- 
wej i  królewica  Władysława,  dnio  na  zdrowiu  damsay^ 
do  Zamośda  powrócił  ')• 

Tak  skończył  Zebrzydowski  burzliwe  swoje  zs- 
wnęda.— Odłożywszy  nawet  na  bok  występność  dsiels, 
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9h  widiimy  w  prowtdseiiiu  onigo.  tcg  dojiułości,  tej- 
trafioiej  raehabjr,  która  w  wtnowajoiyeli  uwet  zamiaraek 
•tcsf&liwe  dopi«eie  nrceaa,  Zawuctość  i  dama  powo- 
dowały Dim  ddkieiD;  leot  jełeli  i  nrasy  osób  mołnicg- 
aąyek  do  króla,  i  łatwowłemośi  ciemoej  sslaobty,  zrę- 
mm  ka  celowi  awenm  obracał,  świadectwem  laroych 
daejopieów^  wolnym  jest  od  najcaami^gssd  sbrodni 
snoaaenia  ai«  z  obcymi^  wprowadnuiia  wojsk  obcych^ 
by  widokom  i  «smtcic  awoicj  dogoduó*  Hcrbnrt  chciał 
księcia  siedmiogrodakiego  oa  tron  polski  wprowadsić; 
Zebrzydowski  chciał,  by  Zygmnat  rządził  przez  niego, 
lecz  nieścierptał  nigdy,  by  obcy  w  Polsce  rządzili.  Zmor- 
dowany tyla  barzami,  resztę  dni  przepędzał  w  zacisza; 
nie  widzimy  bowiem,  by  odtąd  w  jakiekolwiek  sprawy 
pabliczne  mieszał  się.  Umaił  w  r.  1620.  Ród  ten  za  króla 
Jana  Illgo  wygasł  zopełnie. 

Przedniejsi  z  rokoszan  widząc^  ie  wojewoda  krak. 
króla  przeprosił  i  od  dalszych  odstąpił  przedsięwzięć^ 
troskliwie  przebaczenia  Zygmunta  szidLali.  Dano  przed- 
niejazym  z  nich  pabliczne  w  senacie  posłuchanie.  Piotr 
Łaszcz  starosta  lifyAski,  Szczęsny  Hcrbnrt  i  inni,  w  po- 
kornych mowach  pmsili  o  łaskę  królewską,  i  otrzymaU. 
Tmdniąjszem  było  Badziwiła  aspokojenie.  Odwieczne 
między  domem  tym  a  Chodkiewiczami  niechęci,  w  za- 
burzeniach rokoszowych  nowy  pokarm  znalazły.  Po  gu- 
zowakim  pogromie,  odebridbył  hetman  Ghodluewicz  od. 
króla  zlecenie,  by  na  przebyw^ącego  jeszcze  z  znacz- 
nym lodem  w  Utwie  ksiąięcia  Badziwiła,  jak  najpil* 
niejaze  miał  oko;  osobista  nieprzyjaiń  przyczyniła  się^ 
może  do  tego,  łe  hetman  rozkazy  królewskie  wykony- 
wał z  pilQ(^cią.  Rad  z  pozoru  tego  książę  Janusz  Ra- 
dziwR,  jak  gdyby  dla  własnego  bezpieczeństwa,  jął  woj- 
sko swoje  powiększać,  przemawiać  nawet  skoDiedero-  , 
wanyoh  w  Brzeżciu  żołnieny  królewskich.  Zatargi  przy-- 
sdy  do  tego,  że  już  obydwa  wojska  zbliżdy  się  do 
siebie,  i  ziemia  litewska,  równie  jak  świeżo  polska- 
krwią  braterską  zbroczoną  być  miała.  Obywatektwo 
i  ladzkoić  przettiówiły  nakoniec  w  sercach  zawziętych; 
wysłał  Badziwił  Grądzkiego  dworzanina  swego  do  se* 
nata  zebranego  w  Krakowie  na  konwokacyą,  ze  skargą 
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ną  Ohodkiewionu  Dwttuońn  }$k  gdyby  poseł  jakł  od 
ndsiehiego  monarehy  wpiowadśony  praed  oblicse  kr4ta^ 
oddał  listy  od  pana  aweco^  i  w  dhigici}  mowie  knywdy 
jego  wyliczał;  nie  omieszkał  i  hetmaa  Chodkiewicz  pnj- 
słać  usprawiedliwienia  swego.  Senat  wysłuebawsiy  stro- 
ny obydwie,  wysłał  do  księeia  Badziwiła  Firłeja  refe- 
rendarza koron,  z  apomnieniem,  by  luiąię  wojsko  roz- 
puścił, i  ^  spokojnoAd  zachował  się,  zaręczając  mn, 
ie  hetman  litewski  odebrał  tahAe  zlecenie,  nie  nanutaó 
ł>ezpieczeństwa  jego.  Łagodne  przełożenia  sonato,  zrę* 
cznośó  Firleja,  wdanie  się  nakoniec  Mikołaja  Badxiwiia 
wdy  wileńskiego,  sprawiły,  łe  ksł^^ę  Jannsz  napozór^ 
przynajmniej  pogodził  się  z  Chodkiewiczem,  rozpnAeit 
swe  wojsko,  i  najprzód  listem,  potniej  osobiicie  jadą- 
cego przez  Wilno  na  wyprawę  smoleśską  ^gmnnta^ 
publicznie  przeprosił. 


ROZDZIAŁ  IX. 

Nlesscięsae  ikatkl  reketsa  wewaątrz  krąfa  i  e4  pestreaajrch; 
kenjsti^ą  i  nich  sątiedii.  Rsrtl  ssdenaitski  w  egełeeeajch 
I  isliiersa  Inlaadf eh  grasi^f.  Pedchwjcsnj  IbsrcwsU,  Bialj 
kanień  wii^tj,  dalej  Pelin,  Kekenhau,  Djanent.  Stwed  wlą- 
i  i  się  I  leskwą,  Turkew  ssaka  pebadiii.  I  sicszpłeml  pfj- 
watayrh  sijkl  Chedkiewici  idebjwa  Paraawę,  wraca  pei  ftj* 
gę,  pall  siwcdiUe  ekręty  1  lansfclda  saesi.  lUepfatae  vą|- 
ske  bierie  się  de  iwląika.  lansfeld  pewternie  ibitj.  Dyamcat 
wilęty  ad  Psiakew.  Wsjske  niepłatne  epawcia  heti 
Salerc  flarela  prserywawejnę  siwedską, 

UW  r. 


Jąk  szkodliwe  klęski  na  ojczyznę  naszą  ban^ 
rokoszowe  przywiodły,  jni  opisanie  ony^  esytdaikowi 
wskazało.  Te  tak  często  powtarzane  w  niezmiemydi 
mntetwach  zjazdy,  zamiast  kamośei  i  persyikn,  Iconie- 
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-esBoM  poeblaMania  i  poUtałtnU  roipiiśei%  wMkwt  mif- 
49y  MwzięteiDi  slrooaiDi  odwtfy,  TolmetuKo,  miasta,  wło- 
4ei  fcraj  cały  wa\n%ezjij.  OsUdiioM  naaowane  dotąd 
prawidła,  aawiessona  sprawiodliwcMM,  sdeptane  prawa 
oje^ete  i  mąjeatata  powaga,  offłoizone  w  piimadi  i 
■lowadi  nieeiie  i  saebwałe  sdaDia,  wjDieaienie  się  jo- 
4nego  lob  kilkn  dmnoych  nad  wyroki  zgromadson^o 
w  aąlflHO  narodu,  w  rządtte  zaniatt  śmiałej  w  n&mie- 
aseniii  snehwałyoh  ttgośeit  znitenie  sif,  niegodna  dla 
pieh  powoIttoM,  nakoniee  bezkarne  przebaczenie  wazy- 
ftkiego,  o8W(Hło  sżłaeht^,  z  tern  mwemaniem,  ie  niema 
dla  Biej  hannlea,  ie  jest  wytszą  nad  prawa;  rzaeily 
zarody  tej  niesfomoAei,  która  dingo  powtarząjąo  019  pó- 
inieji  w  n  1793  Polskę  naszą  do  ostatecznego  przywio- 
dła npadko. 

Kie  omieaakali  sąsiedzi  korzystać  z  wewnętrznych 
nas^ch  zabarzeA;  gcHował  aemstę  za  tyle  zadanych 
pnM  hipiestwa  kozackie  oł>elg  sołtan  tarecki,  a  Karol 
sndemaAskiy  mimo  zawartego  z  Chodkiewiczem  rozcg- 
ma,  skoro  njrzał,  te  hetman  ten  przymuszony  był  z  woj- 
skiem przeciw  rokoszanom  wyd^ąó  i  og(doció  Inflaa- 
S,  wtwew  neaciwości  i  prawom  narodów,  wszedł  zwcj- 
jem  do  Inflant;  a  kiedy  Mansfeld  ogniem  i  mieczem 
biaknpsiwo  wendeAskie  pnstoswł, .  on  sam  pod  Bial|y 
kamieA  postąpił  Zostewił  był  Chodkiewicz  strat  twier- 
dzy tąj  Andrz^owi  Zbcnrowskiemn.  Młodzieniec  ten  nie- 
pospoUt<0  odwagi,  lecz  mało  ostrożny,  mało  doAwiad- 
ezongr  w  rzeezadi  wcgennych^  wyszedł  z  całą  załogą, 
by  pochwycić  i  znisaczyó  oddział  jaki  zbiegających  się 
Sn^Bdów;  leea  gdy  atebacznie,  nieznąją^  dróg,  o  dwie 
mfle  oddala  się  od  twierdzy,  niespodzianie  otoczony  od 
nieprzyjaciół^  po  dzielnym  oporze,  sam  raniony  z  wieln 
swoieh  dostał  się  w  niewolą. 

Po  tij  p<Htuice,  Saderman  eoiychlej  podstąpił  pod 
zamek,  a  znalazłszy  bez  obroftców,  łatwo  do  poddania 
mę  pragpmniił.  A  tak  ta  watna  twierdza,  którą  tyla  wy- 
lews  krwi  sdot)ył  był  Zamojski  w  r.  1602,  opatrzona, 
przez  ni^go  w  liczne  działa,  at  z  Wilna  i  Tykocina 
sprowadzane,  padła  łnpem  nieostrotności  młodzftsAca  Ł 
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ISjonAb  iiieinsry;  ^)  iM|irtiiia  Sswedti  kosilt  mę  pofdB 
^  Wolmar  i  Dorpt^  od  obydwdoh  le  stratą  oApmi.  Na- 
^weias  Karol  dowlodaiawgzy  rif  o  utaieneDra  w  Pol- 
aoe  rokosta,  pisał  listy  do  soiata  polskiego,  oifaurająa 
lab  trwały  poMj,  lab  rosejm  na  lat  dwanaście;  leoa  gdy 
komisarse  polscy  w  tym  cela  wysłani,  Saderman  ostrae- 
toiiy,  ie  Zygmant  o  wojnie  %  Moskwą  samyUai  źe 
Chodkiewicz  jesacse  do  Iraant  nie  prsyby^  srywa  019 
a  agody>  i  nieopatraone  tamki  Jako  to:  Fdin,  Dyament 
i  Kokenbaaa  odbiera.  Zachęcony  adobyctą^  t  więksią 
mii  kiedy  tfgością  wojnf  tę  popierać  tarayśla,  tym  koA- 
cem  wchodsi  w  tajemne  awiąski  a  Saajskim  carem  mo- 
skiewskim, sprowadza  4000  cacięioych  Francoaów, 
wiela  Holendrów  i  Szkotów,  a  chcąc  zewsząd  ogarnąd 
Polskę  poiarem,  Turków  stara  się  pobadzió. 

Ostrzeżony  Chodkiewicz  przez  trzymanych  wSzto- 
kolmie  szpiegów  o  tych  SLarola  zamachach,  donióirt  kró- 
lowi o  potrzebie  zbierania  coprędzej  iołniena^  a  «o 
więcej,  obmyttenia  ma  niezawodnego  aołda.  Ucfamralotia 
wprawdzie  na  warszawskim  sejmió  pieniądze  a  reszt  po- 
borowych i  eaęści  kwarty  rawskicg,  lecz  te  albo  opie- 
szale wchodziły  do  skarba,  albo  co  podobniejsza,  praez 
Zygmunta  na  wyprawę  moskiewską  zachowane  zostały* 
4Sdy  bowiem  Chodkiewicz  ndał  się  do  Inflant,  zaatu 
tam  pobarzone  i  nieposłaszoe  ostatki  wojska;  jedni  rta- 
iyó  aiedicieli,  póki  im  dawne  zalegloM  wypłacone  i 
tołd  na  przyszłoAó  zapewnionym  nie  będzie,  inni  sprzy- 
krzywszy sobie  doznane  w  tych  stronach  trndy  i  nie- 
bezpieczeństwa,  raocali  oczy  na  pewniejsze  w  zamięsaa- 
niaeh  na  Moskwie  korzyśer;  niemiAb  przez  'poszepty 
izawistnych  Chodkiewiczowi  porzneiło  chorągwiei 

Potrzeba  było  zaiste  tak  stałego  nmysła,  jaki  Chod- 
kiewicz posiadał,  by  się  tfią  tradnoAdami  nie  zraiić; 
^trafił  on  aebraó  niewielki  poczet  rycerstwa,  i  z  tym 
pod  Nowym  młynem  połoftył  się  obozem.  Wysłał  do  Re- 
wia do  komisarzy  szwedzkich,  ^ratlcśjąo  im  asrwaaie 
ime)ma  przez  Mansfelda,  i  raz  jesz(M  ofiamjąo^pek^ 


')  Piaiedd  pag.  S51. 
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lees  d  nMdąe  ibboló  tH  pddilddi,  do  <>boJ9tiiydi  o4- 
powkdn,  mrłaeiająee  dla  króla  i  hetmana  ^osyli  wj- 

Jni  dcjmowaly  tywo  nuroiy  gradniowe;  zniechęcone 
wq|ako  mymko  s  poniędsy  siebie  Trojana  Kochanow- 
•iMgo  w  poaeietwfe  do  króla  i  sgromadtonego  włataie 
•eiini;  aei^Dioca  nadsieja  lapłaty  sprawiła^  ie  tołniers 
inliattteki  obiecd  nie  echodnć  a  prowincji  at  do  lir. 
lfieiial%  I  ostrMieniem,  ie  w  praypadkn  sawodn  w  wy- 
pładOi  poranei  aamki  i  konfederacyą  podniesie.  Na  ta- 
kie t«  knorwdaąee  odkaiywania  naraii^  się  ną/i,  jnft 
to  ^rsei  gorssące  nieskładanie  poborów,  joi  tet  prsea 
obojętność  i  roatai^gnienie  w  róine  strony  aamyslów 
Zygmnnta.  Widaąe  tak  silnie  gromadsąeych  się  Sawo- 
ddW|  lamiast  wojska  i  pieaięday,  posiano  do  Inflant 
oUetniOB^  do  Byianów  i  Pras  lis^  ostrae^jące  o  nie- 
beapieeseAstwiOi  aaehęeająee  do  wierności  i  mętnego 
odpoHL  Zygmant  w  mniemania ,  te  odwaga  i  talenta 
Chodkiewicaa  wsiystko  w  Inflaneiecb  zastąpią^  nie  mT- 
Mał  jak  o  wyprawie  moskiewskiej.  Sacaęściem  było 
dla  Ifolski,  ie  jak  w  tyla  innych  przygodach,  tak  i 
w  dzisiefszcj,.  opnsaozone  losy  ojczyzny  przez  opiesza- 
łość powszechną,  wsparte  zostidy  szlachetną  przednie)- 
sayeh  obywateli  gorliwością. 

Nikt  w  nie)  aprzedzió  się  nie  dał  zacnemn  domowi 
Icnąftąt  Badziwildw.  Prócz  bo?^«n  Janosza  Radziwiłat 
którego  wyoiodoś6|  zawiśA  przeciw  Chodkiewiczom, 
aapał  religijay.  Wplątały  w  rokosz  nieszczęsny,  wszysqr 
inni  Badsiwilowie,  młaiM)wi<rfe  Unii  nieświskicj^  ogt^- 
eonym  z  wojska  Inflantom  pośpieszyli  na  pomoc.  Miko- 
ł^  Sierotka  wcgewoda  wileński  przysłał  200  nsarzów^ 
800  Albrycht^yn  jegOi  Krzysztof  brat  Janosza  hetman» 
polny  iitew.  przyproSmadzS  kilka  rot  jazdy.  Wszystkie 
te  jednak  hofbe  połąeaone  z  temi,  które  Chodkiewicz 
miał  jtti  pny  sobie,  nie  przenodły  dwóch  tysięcy  lodzi. 
He*  jili|iqsae  w  ostatniej  wojnie  domowej  widzieliśmy 
szyki  I .  Jakkolwjekbądi,  ani  ta  ssezojpłośó  sił,  ni  prze- 
wag aiepiisy^oMska^  ni  ^potrzeba  niesienia  i  oWagl  i 
poasocy  we  wsaystkle  strony,  ni  nakoniee   cierpka  tę- 
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.«ią|  imr  sMgOć,  odwagi^  wyMMloM  i  Woin  i  ly- 
^erstwa,  nie  potiamy  osłabić. 

Właśnie  gdy  i  tem  eseaupłem  wojskiem  stał  Ohod- 
kiewiei  pod  Saantstein,  mąjąa  <>ko  na  twierdat  Dya- 
jneait  i  Byg^,  dano  ma  znać,  ie  Sawedsi  wyeiągną6 
mieli  z  Pamawyi  by  wamoonió  Dyamenln  oMdf.  Ma- 
^ehmiast  bieg^  wóda  z  zdaraenia  tego  koraj^staś  aa- 
my&lił;  traeba  było  nie  narasić  Bygi^  nkiyi  swój  podiód 
przed  nieprzyjaeielemy  i  w  nąjt^isse  nurozy  fńągią/k  mil 
S2  do  Pamawy,  przez  głnohe  puszeze,  besdrete  i  inie- 
^w  zawały.  Postanowił  hetman  wsqrstkifr  zwyeifł/6 
tmdności. 

W  samą  więc  niedzielę  mięsi^astną  r.  1609  ndał 
aię  z  częścią  wojska  pod  Rygę,  i  o  milę  od  miasta- 
jiocą  stanął  w  lesie,  tsk  cicho^  it  w  mieśeie  nie  o  aiM 
aie  wiedziano.  Zakryj  zawsze  lasami,  odpoeqrwąjąe 
we  dnie  a  ciągnąc  no<^,  wśród  niesmieraycn  trudów  i 
pr^krości,  tak,  ie  nieraz  dwie  tylko  mile  ncjiodzii 
mógł  na  dzień ,  szóstego  dnia  wynurzył  aię  a  bmrów  i 
samarzłym  brzegiem  morskim  śpiesznif  postępiąjąc^  jnt 
tylko  o  trzy  mile  od  Pamawy  zatrzymał  się  aei^  wścód 
4;ęstego  lasn.  Mimo  tych  wszystkicm  ostroiftiioieiy  jedan 
a  mieszkańców  doniósł  w  Pamawie>.  te  oddział  jakiś 
nieprzyjacielski  nadciąga;  labo  Szwedzi  nie  wiedzioli 
jgdzie  się  Chodkiewicz  obraca,  na  znak  trwogi  po  tizy- 
kroó  nderzyli  z  półlLartaAea.  Wystrzał  ten  przeraaił  aa- 
azych;  mniemali  się  bowiem  być  odkiylymi.  Hetman  na- 
kazał największą  cichości  nie  dozwolił  nąjmniejaaeśo 
4)gnia.  Okropna  zawiemeha,  mróa  dcyaiąją^,  tak  aa- 
azym  doknczaó  zaczęły,  iż  jęli  saemtać,  przeklinać  na- 
wet wodza  swojego.  Ghodłdewica  siedaąa  aa  konia  jak 
'drndi^,  okry^  barką,  przywalony  śniegiem,  pisymówki 
eiarpiąctgo  rycerstwa  pomimo  nsqr  przapnśoił,  i  niai 
Jeszcze  świtać  zaczęło,  ccrfnął  się  o  pół  mili  aa  górę«  i 
j>rzea  cały  dzień  następny  stsł  jeszcze  w  ciekośoi.  Ja* 
niecierpliwość  wojska  w  głośne  przemieniła  aię  łąjaaią 
gdy  o  samej  północy  dał  rozkaa  eiągnieida  napra&d. 
Hróz  był  silny  i  nidbd  krwawą  czerwieniło  się  hm^ 
wojsko  z  nadswyeaąlaym  idąe  pośpieekem,  o  ćariaBÓ 
mile  od  Pamawy  stanęło  jeszcze  przed  świtem.  Hetman 
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do  nich,  postaaowiłem  zdobyć  Paroawę;  kto  kooha  qj- 
emaf  i  króla,  kto  sławę  polską  waty  nad  wlania 
idrowie»  ten  pójdzie  za  mną."  To  mówiąc  zsiadł  z  kon]% 
i  dobywszy  pabsza^  posunął  919  na  czele  piecłioty;  leez 
towarzystwo  rznciwsOT,  się.  z  koni,  schwyciło  ge,  prosząc, 
aby  tego  nie  czynił.  SSacłiowaj  się,  wołali,  my  wypdnimy 
sami,  co  fylko  rozkałesz.  Chodkiewicz  zostawiwszy 
kiUca .  chorągwi  ^zdy  dla  uważania  nieprzjjacida,  o 
któiym  była  pogłoską  ie  na  odsiecz  nadchodzi,  wszystkie 
inne  roty  jezdne  na  piechotę  sporządził,  dodał  do  nidi 
kilkn  Francazów  i  czternastu  Szkotów,  którzy  nicAli  petardy. 
Dano  znak  do  sztormu;  Szwedzi  już  się  byli  spostrzc^g^ 
i  lud  swój  rozstąwifi  po  murach  i  basztach.  Mimo  gę- 
stego z  wałów  ognia,  udało  się  naszym  cztery  bramy 
jedof  po  driigi^i  peterdami  wysadzió;  postępói^ała  pie- 
ełiota  pod  grabem  ,s  ręcznej  strzelby  i  stu  cztorjsch  dnał; 
łegło  kilkudziesiąt  żołnierzy-  mi^zy  nimi  jeden  z  pe- 
tardników^  z  towarzystwa  Krzysztof  Elnszewski;  wpadli 
nakoniec  nasi  przez  wysadzone  bramy^  a  dobytomi  pa- 
iassaini  ścinając  się  wrącz  z  nieprzyjacielem^  na  kar- 
.kadi  szwedzkich  dostali  się  do  zamku.  Już  dwaj  Farens- 
iiaćłipwie  z.  pochodniami  w  ręko  gmach  ten  zapalió 
AbdeMy  g4y  Sy^cdzi  ^^|iciU.;Z  okna  klucze,  składając 
ctiorągwie  i  miiosląrdzia  proBząc.  Ustała  rzeź,  szturm 
zaczęty  w  nocy  trwał  przez  półtrzeei^  godziąy;  przed 
żuciem  zorzy  jjai  była  twierdza  w  ręku  Polaków.  Li- 
ezoKO  de  stu  naszych  między  zabilymi  i  rannymi.  Za- 
krzewski śmiertelnie  postrzeipny,  Farensbach  od  spi^y, 
Siygowski,  Madalińąki^  Sobański,  Komorowski,  i  inny  di 
towarzystwa  niemi^,  z  dziid  szwanki  odnieśli.  W  mie- 
żcłe  do  162  zabitych  i  raąiionych  Szwedów;  prócz  mic;}- 
f kiej  straty,  320  knechtów  dostało  się  w  niewolę.  Zna- 
leziono tam  ts^że  żonę  dowódzcy  dyamentowskiego 
Mikołaja  Sóerskiold,  z  małym  synem  i  siostrą.  Zdobycz 
jwiędzy  rycerstwo  rozdana.  Najhojniej  udarowany  Ski- 
nsmowskii  ktory  pierwszy  skoczył  na  wały.  Temu  het- 
joan  dzielnego  tnreckiegp  ko^i^y  ktorego  mii^  od  króla- 
%  bogatem  sią^sęniem  darował;  Guilaume  Baiqnier  in- 
tyilier  francuski,  z  śmiecenia  hetmana,  >na  sarnie  daro- 
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waoy  Mhdieetwem.  O0id«i#sxy  swóiini  samek,  i  -slriift 
onego  powienywflzy  Madalińskiemn,  ore  chcąc,  by  siy 
icfaicrz  rospnście  i  rabunkom  podawał,  hetman  tegoi 
samego  dnia  w  pole  ku  Rydze  wyciągnąć 

Jni  stanął  był  Mansfeld  pod  tern  miastem  s  kiftą 
tysięcy  Sswedów  i  Niemców,  chcąc  oblętenie  onego 
lądem  i  monem  rozpoeząd.  Chodkiewicz  ciągnąe  a  Par- 
nawy  około  Szaka,  dowiedział  się,  ił  częM  wojska  nie- 
przyjaciebki^o  była  jeszcze  na  okrętach,  które  waselki 
nandel  między  Rygą  i  obeemi  portami  przejmowdy; 
ie  Szwedzi  (nie  przy pnszczczając  myśli,  by  Polacy  nie- 
iwiadomi  morza,  odważyli  się  walczyć  na  morza)  doić 
się  niedbale  trzymali,  umyślił  korzystać  z  niedbalstwa 
tego.  Jest  to  udziałem  gieniuszu  odkrywać  wypadki,  któ- 
rych pospolite  nie  postrzegają  umysły,  chwytać  je  pręd- 
ko i  wykonywać  niezwłocznie.  Zabrał  był  hetman  w  fit- 
nawie  dwa  szwedzkie  okręta  z  kilku  pomniejszeini  stat- 
kami, kupił  kilka  innych  od  Anglików  i  Holendrów/ 
osadził  je  zbrojnym  ludem  swoim,  a  puściwszy  przo- 
dem kilka  łodzi  palnych,  natarł  popędliwie  na  flotę 
szwedzką,  spalił  dwa  wielkie  obęta,  wiele  pomniejszych 
z  ci^ym  ich  ludem,  resztę  do  ucieczki  przymusił.  ZbK- 
iył  się  potem  do  Ryg^,  i  w  zamek  ten  200  konnreh 
z  potrzebną  iywnością  wprowadził.  Acz  zniszczenie  floty 
pod  Szakem  znacznie  sify  szwedzkie  znmiejszyło,  woj- 
sko jednak  Mansfelda  więcej  w  dwójiiasób  'przewyższało 
wojsko  hetmafiskie.  Trzeba  było  cał^  zręczności  wodaa, 
by  się  z  tak  trudnego  ?^dobyć  połoteniku  Bózei%|^ 
widok  obozu  Mansfelda,  okazywał  naszym  niepodobień- 
stwo stoczenia  wstępnego  boju  z  tak  przeważnym  nie- 
przyjacielem; by  potrwoźone  umyśłf  swoich  pol^zepić, 
puścił  hetman  wieść,  że  książę  kurlandzki  śpieszy  z  po- 
siłkand,  lecz  Łe  wymagała  potrzeba,  by  wo^ko  pohkie 
^^46^9^0  do  niego  f  otoctony  wozami  w  nocy  przeszedł 
"przez  Dżwinę,  umykając  się  powoli  niepi^yjadelowi, 
by  go  tern  pewniej  naprowadził  na  to,  co  wczelitfe 
przewidział.  Mansfeld  postrzegłszy  szczupłość  naszych, 
rzucił  corychlej  most  na  rzekę,  i  nie  czekając  póki 
eałe  przeprawi  się  wojsko,  za /Chodkiewiczem  puśo9 
Bię  w  pogoń.'  Na  to  tylko  czdKał  #6dz  p<)bAti;   skoro 
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iMrtem  tfUBti  Siwaddw  w  pewnulj  dAeglofoiy  roiktsił 
narąbiA  na  odwf6t,  i  wru  gdy  t  ezcAeią  wojska  na- 
tareą^wie  udem  aa  pneprawioayeh  jni  nieprtjfjatidł, 
B  Amgą  rdirywa  miM  i  potoetalyeh  aa  drugiej  stronid 
poatiawia  prwpnmj.  Niepnj^adel  ibity  aa  głowf  i 
roaprostosy  <)• 

Jai  ł^ł  Ohodkiewica  odtyskał  Pamawę,  awohil 
^t9f  wsffdzie  niepnyjaciela  pnewałaie  sgromił;  dla 
tem  większego  sabezpieczeaia  Inflant,  zamyślić  o  pr^- 
irrdeema  Estonii  Bewlanie  sprzykrzTwszy  sobie  gwai- 
ty  Karola,  fHrag&ęU  powrócić  nazad  do  Polski.  Wszedł 
1^  I  nimi  hetman  w  potajemna  omowe;  okMfcono  wa- 
nadu pod  któremi  poddaó  się  mieli;  leez  wyprawa  kió- 
lewaka  pod  SmoleAsk,  pntcua  wszystko  w  przewłdke: 
Być  teft  mofte,  ie  Sfygmant  nie  tracąc  nigdy  nadziei  od- 
tyAania  korony  szwedzkiej,  wolał,  ieprowineye  te  zo- 
staną przy  daiedscanem  berle  jego;  w  całej  tej  wojnie 
więeą}  atąrał  się  naneić  Karola  a  pr^właszczonego  tro- 
M,  nti  Inflanty  stale  dla  Polski  zatrzymad. 

Przytarte  i  roaproeaone  siły  szwedzkie^  dozwoliły 
ChodkiewicKBowi  aą^diać  królowi  drogę  w  Wilnie,  gdy  ' 
teo  na  wyprawę  moskiewską  ciągnął.  Phsyjął  Zygmnnt 
wodaa  siedzący  na  tronie,  otoezony  pany  radnymi;  nio- 
sło rycerstwo  zdobyte  na  nieprzyjaoiełn  chorągwie.  Sta- 
wft  hetman  {nraedniejsaych  jcAców  szwedzkich.  Feln 
Siyeki  podkanclerzy  kor.,  w  gładkiej  i  tkliwej  mowie 
oświadczył  zwycięzcy  wdaięcznoM  króla  i  ojcayzny,  pi^y- 
rzeki^  nagrody,  pieniądze  i  nowe  posiłki;  lecz  jak  caw- 
saetaki  dziś,  skeAce^ło  mę  na  obietnicach. 

Bardziej  zasmncony  zawodem  niś  pochwałami  do- 
tknlęiy,  powrócił  Chodkiewicz  do  Inflant  nowych  dozna- 
wać goryczy. 

Tymczasem  Mansfeld  zebrawsiay  z  pogroma  Indu 
swego  ostatki-  trzymał  Dyament;  ź  nowem  zaś  sebra- 
nein  wqjsldem,  do  6000  wyno^cem,  obiegł  Parnawę. 
Pozostałe  lyeerstwo  nasse  ocaekiwałoi  z  niecierpliwości^ 


O  Stwowobki    tn   wńUtanlma    pag.'  8S0.    Ten    Staropolski  byl 
•ekretaiMm  pnj  hetmanie  Chodkiewican. 
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pisybym  hetBiaM,  wnadrioi,  te:«in(ra^MM  ncjfite- 
eonjm  zostanie;  lees  i  t%  m^  gdy  suMttiast.'  pienifdji^ 
same  tylko  ppstraegli  obietnic,  powatai^  aaemraiitii: 
-Kiedy  nam,  wołali,  nie  dotrzymała  ałowa,  i  my  wolni 
jeateńmy  od  powinności  nasasych,  poraadmy  Infiwl^, 
wracajmy  do  domów."  Hetman  w  tak  ei^kim  raai^ 
by  ięb  zatraymać  ,na  obwilę,  by  i  Dyament  odebrać  i 
spieszną  Pamawie.  daó  odsiecz,  nietylko  ie  zezwolić 
mnsiał  na  konfederacją,  leez  i  sam  na  nią  pisał  A^ 

Napisał  do  króla  Ust^  kttoy  go  joi  w  Borysowie 
aastat»  te  nie  doczekawszy  się  pieniędzy  na  słoibę  woj- 
akową,  opuścić  musiał  Dyamept,  by  śpieszyć  teitaienąj 
Pamawie  na  odsiecz.  Jakoż  zostawiwszy  niewielki  obte 

fi>d  Dyamentem,  we  SOOO  ładzi  do  Paroawy  pociągnij, 
ensfeld  dla  własnego  bezpieczeństwa  i  tern  wiek- 
azego  twierdzy  idśnienia,  od  morza  at  do  rzeki. pobu- 
dował liczne  ostępy  ^)  i  tet  mo<mą  strzelbą  osadził. 
Z  drugiej  strony,  gdzie  rzeka  wpada  w  morze,  naprzeciwr 
bramy  zkąd  oblężeni  czynili  wycieczki,  rzaeił  takike  po- 
.4obny  ostęp  z  200  piechoty  i  40  działami. 

Zatr^mał  się  Chodkiewicz  a  cztery  mila  od  mia- 
sta, w  aiewielkiem  pola  otoezooem  naokoło  lasami; 
uderzyli  nań  Szwedzi,  lecz  tak  moeny  znaleźli .  edpAr, 
ii  próoz  wielu  rannych,  do  1200  legło  ich  na  piaeu.  Po 
«^  porażce,  pozarębywał  niep^yjaeiel  drogi  tsk,  ii  Chod- 
kiewłcz  wsteoa  cofać  się  i  20  mil  kręgiem  kołować 
musiał,  nim  od  Bewla  do  Paroawy  zblii^ł  się.  Taua 
wpadłszy  na  jeden  z  ostępów  szwedzkich,  rzeką  od 
reszty  wojska  oddalony,  udenurł  nań,  w  pień  wymąjl 
osadę,  działa  i  rynsztunek  zabrał.  Postaegłszy  to  Mans- 
feld, ruszył  się  z  pod  twierdigr^  i  nocą  przeprowadziwaąy 
wojsko  przez  rzekę,  położył  się  ku  Bewlowi  o  milę  tyl- 
ko od  naszych*  Hetman  widząc  uwolnione  już  od  oblę- 
teaia  miasto,  starał  się  różaemi  sposobami  przywieść 
nieprzyjaciela  do  bitwy;  leez  ten  aez  nieićwnie  siimąi- 
azy,  trzymid  się  po  lasach  i  mi<gsoach  błotnistych,  ti«- 
dząe  nieustannie  wojsko  polskie,  tak,  że  z  barków  zbroi 
a  a  koni  siodła  nie  zdejmowano  nigdy. 


*)  Blocklurat. 
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TtmkojAwny  si^  dHidkiewios,  ift  niepodobna  było 
SiwedAw  do  walmg  bitwy  pnywieM,  mszył  się  nazatf 
lin  Dyamentowi.  Szedł  za  nim  w  tropy  nieprzyjaciel, 
leea  eiętto  było  myilei  o  bitwie;  w  samym  pochodzie 
sii4w  się  zburzyło  rycerstwo,  obciido  się  rozsypać,  i  sa- 
mego betioiana  w  polu  zostawić. 

Najsilniejsze  proAby  ledwie  dokazały  tego,  że  przy- 
neezono  spokojnie  cią^ć'  pod  Dyament  Przy  wstę{He 
do  oboza,  znów  wojsko  wypłaty  żołdu  wołało,  znćw 
lielman  ponowić  konfederdcyą  i  pisać  się  na  nia  był 
|nvfmaszoDym;  tyle  jednak'  wymógł  na  nieehętnycD,  |e 
go  nie  odsypią,  1  pójdą  gdzie  icb  ^Iko  powiedzie.  Za- 
tmnenia  te  trwały  przez  cztery  dni  aż  do  2  paździer- 
nika, gdy  nieprzyjaciel  już  pokazvwać  się  zacząŁ  Li- 
czy! MansfeM  w  wojsko  swem  2000  szwedzkiej  piecho- 
ty, resatę  niderlandzkiej  i  szkockiej.  Jazda  wynosząca 
do  9000,  złożona  była  cida  z  Francuzów  uzbrojonych 
w  hdmy  i  spisy.  Przer  kitka  dni  uważały  się  wojska 
nawzajem.  Chodkiewicz  pierwszy  w  pole  wyciągnij; 
postrzegłszy  Mansfeld  że  hetman  na  straż  obozu  nie- 
wielką zostawił  siłę,  we  3000  wybornego  żołnierza  spu- 
ścił się  z  góry  na  obóz  naszych,  i  z  znaczną  szkodą 
wygnid  Kozaków  i  r<^tarów  polskich.  Umyślnie  użył 
fortelu  tego  Chodkiewicz;  gdy  bowiem  Szwedzi  obó» 
poteki  plondrnjąy  hetman  dwa  pułki  Dombrowy  i  Icaszte- 
lana  żnmdzkiego  na  wypędzenie  ich  ztamtąd  wysław- 
%'gy,  sam  przed  san^m  obozem  z  Mansfeldem  stacza 
bitwę*  Z  taką  popędłiwością  wpadli  usarze  i  pan- 
cerni polscy,  iż  nieprzyjaciel  większą  część  wojska  stra- 
ciwszy na  placu,  wszystkie  działa  i  dwanaście  chorąg- 
wi zostawił;  uciekł  Mansfeld  z  niewielką  garstką  swo- 
ich; wiele  jeszcze  pojmano  i  pobito  w  pogoni,  *  wielu 
w  nurtach  Oawii  nędzną  śmierć  znalazło.  Po  tern  tak 
przeważnem  zwycięstwie,  nie  mógł  Chodkiewicz  przy- 
puścić szturmu  do  Dyamento,  gdyż  znowu  nasi  szemrać 
1  obóz  porzucać  chcieli;  z  trudnością  na  dwa  tygodnie 
zatrzymano  ich  jeszcze.  Używał  chwil  tych  Chodkie- 
wicz, by  Dyament  do  poddania  się  przymusić;  lecą 
postanowił  Mikołaj  Stiemskold  bronić  do  ostatka  powie- 
rzonej mu  twierdzy.    Nakoniec  gdy  mu  pogroził  hetman,. 
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i«  łODę  jego  i  dueoi  pąjmaiie  dawnici^  w  Pltf|i««rię^ 
w  niewoli  do  PoUki  odessie,  .i^em  imimony,  wmA 
poddał  Polakom. 

Ledwie  Cbodkiewics  twierdsf  tę  opalnorly  gdy  sar 
wiedsione  tylekroć  ryeergtwo,  epebiiło  pogróżki  swoje; 
ucsyniło  sobie  koło,  obrało  marsaatka,  i  sostowiwsiy 
samego  hetmana^  roijeehało  się  do  domAw.  Mosia^ 
hji  zaiste  przeważnie  anisscsone  wojska  sswedskie^ 
gdy  z  tak  pogodnej  dla  siebie  pwy  korzystać  nie  mo- 
gły. Lecz  były  imie  jeszcze  powody  tej  nieezynnoAei 
Szwedów.  Zazdrosny  Karol  sndermaAski  powodzeA 
Polaków  na  Moskwie,  w  icisłe  a  Sanjskiemi  wszedł 
związki,  i  znaczne  kn  wsparcin  ich  wysłał  posittd. 
W  tenczas  Dania  widząc  Szwedów  podwójną  zaprzątnio- 
nydb  wojną,  a  chcąc  dawne  powetować  krzywdy,  wy- 
powiada Karolowi  wojnę;  rozpoezyn^ą  się  nieprzyjaciel- 
skie kroki;  Karol  sejm  w  Sztokolmie  zwoływa;  na  tym^ 
gdy  stany  zmordowane  dłngą  i  niepomyUną  wojną,  m 
podatków,  ni  nowych  zadągów  nohwalłć  nie  chciały, 
popędliwy  Snderman  tak  gwałtownym  nniósł  się  zapa-* 
łepi,  ii  wśród  piomnąjącydi  gniewów,  uczni  paraUźem 
odjętą  sobie  mowę  i  obłąkany  nmysł.  Cios  ten  stać  się 
mógł  okropnym  dla  całego  królestwa,  gdyby  nieporów- 
nana odwaga  młodego  Gustawa  Adotfa,  nie  była  go 
wsparła  przeciw  natarczywej  od  DoAc^ków  napaści, 
dhoroba  więc  a  wkrótce  i  śmierć  Karola,  wojny  z  Da- 
nią a  później  i  z  Moskwą,  bez  zawarcia  traktatów  lo- 
stawiły  Inflanty  spokojnemi  przez  czas  niejaki.  Ujnty- 
jemy  tej  chwili,  by  nie  wtrącając  ustronnych  ?rypaa- 
ków,  cały  ciąg  wyprawy  moskiewskiej  w  następają- 
<sych  księgach  czytelnikowi  okazać. 
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DZIEJE  PANOWANIA 
ZYGMUNTA  m, 

KSIĘGA  VŁ 

Wojna  moskiewska. 


ROZDZIAŁ  L 

•▼•JiUe  dsifJ«plMw  finbL  t  ŚMicrei  aakgt  •; aitra.  Isiąit 
tai  i4ą|e  ti^  4t  WiśiltwłecUeg^  i  laittcha.  Naacyiu  i  Je- 
jiici  biwą  g»  fi  swą  •pfekę  i  prtei  krilea  Zygaulm 
flawiąfą.  lypiiit  gt  ■nąle^  wjnacsa  peisyą,  I  i  ptMnt 
falsUail  w  «kłalf  wchadzić  paiwala.  Inisiech  firtynekt 
HAą  9jmitt%xdf  t  pteitea  swalck  (  prifJacUt  prawalii  g% 

Chęć  wystawienia  bez  jprzerwy  spraw  rokoszowych^ 
TDiewoUia  oas  odłożyć  ał  do  tej  ehwUi  zaczętą  w  ^m- 
ie  co  i  rokosz  czasie  wyprawę  na  Moskwę.  Pnystę- 
pnjemy  dziA^  do  wojny  przedsięwziętej  damą  kilko  lodzi 
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moteyehf  popieraoq  prtet  Zygmunta  niedołcknie,  eo 
więcej,  nieeprawiedliwie;  w  której  iwietootć  oręta  pol- 
sldego  pnyómioną  była  słabością  króla ,  nieigodą  wo- 
cUów,  i  wyuzdaną  rycerstwa  nassego  swawolą;  w  któ- 
rąj  acz  ociągania  się  i  brak  dzielnej  tęgości  zniszczyfy^ 
najwspanialsze  zamiary,  sprowadziły  na  kraj  nasz  zni- 
szczenia i  klęski,  nie  zdołały  jednak  pozbawió  na» 
wielkich  korzyści.  Smoleńsk,  mnóstwo  obronnych  zam- 
ków^ na  sto  mil  rozciągające  się  żyzne  prowincye,  nie- 
śmiertelna nakoniec  sława,  te  były  w  tej  wyprawie 
przelanej  krwi  polskiej  nagrody. 

Dzieło  zaiste  p^e  wielkich  wjrpadków,  dotąd  zu- 
pełnie niewyjaśnionych  tajemnic*  OM>ce  pióra  mało  ga 
1  niedokładnie  tknęły  się;  pozostali  dwóch  walczących 
narodów  ówczaaowi  diitgopisowie,  częścią  pychą  po- 
myślności, więecg  ialem  upokorzenia  i  kłęsk  doznanych 
uniesieni,  w  opisaniach  swoich  rzetelnej  prawdzie 
nieraz  uchybiać  zdają  się. 

Pozostała  więc  odległym  i  bezstronnym  wiekont 
ciętka  praca^  rozrótnić  uprzedzenia  od  rzetelności,  po* 
godzić  przeciwne  zdanii^  wystawić  nakoniec  obraz  tych 
ważnych  zdarzeń,  z  tą  jasnością  i  prawdą,  jakiej  rzeci; 
tak  zawiła  dozwala,  a  nakazige  pierwsza  dziejopisa  po- 
winność. 

Oarstwo  moskiewskie,  najogromniejsze  dzisiaj  na 
ziemskim  okręgu,  dłtigo  pomiędzy  książąt  krwi  Ruiyka 
dzielone,  aż  do  piętnastego  wieku  zostawało  w  podle* 
glośei  Tatarów,  zawiedzionych  w  te  strony  1237  roku 
przez  sławnego  Bati  syna  Oingiskana,  bana  hor^y  zło- 
tej. Iwan  m  korzystając  z  wewnętrznych  między  hor- 
dami Tatarów  kłótni  i  wojen,  umiał  się  z  tej  podległo- 
ści wyłomać,  połączyć  dzielne  księstwa,  stać  się  nako- 
niec pierwszym  założycielem  wielkiej  ruskiej  monarchii. 
Wkrótce  on  i  następcy  jego,  przewodzących  niegdyś 
nad  sobą  Tatarów  nawzajem  pod  berło  ruskie  pod- 
dali. Nawracanie  się  na  wiarę  grecką,  liczne  małżeń- 
stwa między  rodami  Tatarów  i  Moskali,  sam  czas  na- 
koniec, coraz  bardziej  dwa  ludy  łączyły^  i  zlały  w  jedno 
azyatyckie  i  słowiańskie  narody. 
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Iwa»  WSMilMii6B.IIy.«  poilRntojrdi  ofarntejm,  n  tm^ 
ieh  groiDym  «Muiy,  do  arogieh  okmuAstw  łąmł  nit* 
pospolitą  cijnnoić  i  ttełośćy  wielkie  w  nądiącycb  pn^* 
mioty.  On  to  Kąsana  Astńehan,  Sybcnr^  woielił  w> 
peAflbfa  rnskiego;  Iwaa  mówic^  leetewił  tneoeh  qmóv^ 
Imuuiy  Fiedora  i  I^mitra;  Iwan  k^em  ftelasnym  od 
ojca  sabi^  <).  Fiedor  w  1684  roka  obi^  nądy  nad 
imałem,  aiabj  na  nayile  i  ciele,  eaitjr  oddany  poboino* 
śd  eerkiewn^)|  tdał  ocheeio  cięiar  panowania  na  siwa* 
gia  swego  Borysa  Fiedorowioia  Ondenof ,  brata  beay 
iony  swojej.  Jak  wiele  inąych  pierwsiyeh  rodów  ms- 
łdeh^  prowadsił  i  Oodenef  poes%tek  swój  od  marsy  ta- 
tarski^o^  naswiskieni  Tchet  ^),  a  idatnośeią  i  hoią  po- 
stawą wsniód  sif  do  najpierwss^ch  w  państwie  nrsędów^ 
i  siostrę  pani^ąc^fo  Fiedora  pojął  w  małieAstwo.  Za- 
samkowawssy  riodkieh  omamień  władcy  nafwyftstą|» 
ehoM  ją  i  sam  do  śmierci  sachewai^  i  potomkom  swo- 
im lostawii..  OddaBwssy  od  rządów  Ssąjskich,  Iftei- 
sławskidiy  Nagiei^  fiomanowioiów^  tych  ws^stladi  aa- 
koniec^  któray  lab  spowinowaceniem  r  panq}«Dymi,  Inb 
bogactwy  i  wpływem  swoim  mogli  aamiarem  jego  pne- 
sskadsaó,  wyniosły,  niewsdiygająey  się  nawet  na  ibro- 
dnie^  gdsie  ssło  o  dopijcie  swego,  na  wy^adienie  osta- 
tsiieli  latorofli.saezepa  Bnryków  targnął  sif.  Oborowi^ 
Fiedor  prędkim  sagrażid  jni  sgonem,  w  małym  Dymi- 
tne  bracie  jego  tem  strassniejszą  Ondenof  anąjdowdl 
w  występnych  zamiarach  swoich  przeszkodę,  im  wi^^j 
ksiątę  ten  okazywał  eaerstwości  zdrowia  i  sił  nmysło^ 
wydi.  B^  tem  mni<B  mieó  świadków  zamieraoncg  zbro- 
dni 8W€|)C9,  pierwszem  jego  było  staraniem  młodego  Dy- 
mitra z  matką  jego  do  miasta  Uchlees  oddalić,  i  na 
astronin  tąjestfiie  sgładzió.  Nietradno  mn  było  znaleśó 
podłych  aiepaeaów:  Klesznin  cAcolniczy,  i  sekretarz  staaw 


■)  Odirb^nm  m  mta  BoiUidn  pag.  485.  BOatiim  ctiPMMf*  d$  fetui 
prutni  d§  la  lUuntj  par  Jimck  Anghu^  qui  a  iU  nmf  om  it  la  oour 
da  Orand  Cmr ,  orce  fhittoitś  dś9  rwolatifnu  de  Dmitrim  —  a  PaHa 
m9  tam. 

*)  LevMqu€  T.  III.  pag\  200. 

•M.  flB.  Dstej*  pu«wMiia  T^ygnuBU  III.  90 
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BWagawiki  ')  pódjfii  ilf  mttaatm,  Żi>  Cfkdeiiof 
roskazał,  ie  ii^kiiMiwej  siiiieaali  ie  je  speliiiU,  oie 
podpada  wątpUwośei  nąjmirieJM^  Łeet  etyli  iab6J0two 
tpeinione  było  aa  prawdaiwynt  eiaroirieBa,  eiyli  ML  aa 
podsHoiętem  na  mi^oe  jego^  paoholteiii,  w  iem  p6toiąoe 
aię  diiejopsów  adania,  mam  sobie  sapowinoość  a  stron 
obydwóch  praytocsyó. 

Ci  00  mają  Dymitra  sa  prawdziwie  zgładaoaegOt 
tak  raeci  przywodzą:  Bitiagowski  przybył  do  UliIecEa  ') 
pod  pozorem  wnijMa  w  rządy  domowe  oarowej  wdowy, 
w  neezy  zaś  samej  dla  upatrzenia  pory  zgładzenia  ea- 
rowieza;  w  tym  cela  pozyikał  aa  stronę  swoję  ni^co; 
dną  dozorei^ią  młodego  kniazia,  Wołkową,  i  ąj^  19 
iJNaniła;  nio  atoli  podejM  nie  mogło  troskliwej  pieesoto- 
witośei  matki,  przeeznwająeei  jaz  wymierzony  oios  ns 
ayna.  Drżąca  o  iyeie  jego,  prowadziła  oezyma  wsmt- 
kie  krolti  Dymitra,  niespokojnoM  ledwie  jej  dozwaUs 
wziąśó  ebwilę  spoezynkn;  znaioaa  nakoniee  niepne- 
atanną  pracą,  dnia  jednego  w  samo  pcrfndaie  snem  twsr* 
dym  nsnęła.  Okmtna  W(rikowa  korzysta  z  tej  chwili; 
sprowadza  młodego  Dymitra  na  dziedziniec,  pod  poio- 
rem,  ieby  się  z  synem  jqj  Daniłem  bawił.  Daaiło  go- 
dnym syn  tak  ohydnej  matki,  porywa  go  natychmiast  ss 
gardło,  przyskoczyli  zastawieni  siepaoze,  i  śmiertetBcmi 
oloyli  go  ranami;  przybiega  mamka  I^itrs,  zasłania  go 
eiidem  swojem,  leoz  i  ona,  i  wycbowaidee  aostawisDi 
bez  daszy. 

Kie  była  zlnodaia  ta  popełnioną  bez  świadków. 
Zaiadli  nad  ofiarą  swą  zabójcy^  nie  nwaftali,  że  dsiak 
Jeden  cerkiewny  natrzał  na  wszystko,  śe  przdlękniofly 
w  dzwon  pa  gwałt  bić  zaczął.  Krewni  carowicsa,  W 
ealy,  zbiegli  się  natychmiast;  dowiedziano  się,  te  Dy- 
mitr nie  tył,  i  to  Bitiagowaki  był  dowddzcą  aab6je*«^- 
Znaleziouo  go,  przytn^mano,  on,  kona  jego,  niektóiqr 
%  morderoów,w  liczbie  dwonastn,  nkamienowanymi  zostali* 


*)  Łetopii  o  oiiatąjach,  cijll  o  lai&ietgkaoh,  tcwn  !»  w  F<it«Ef- 
i>aTgn  1771. 

*)  Uhlees  M/  nad  Wołg%  w  ktif  ttwie  rottoekłem,  o  mfl  ^ 
«d  Moikwj. 
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WbdtMBoM  o  okofioiiioMadi  sabi)«fewa  tego,  nie 
■M^a  dojM  do  niedołfftaego  oara,  który  to  tylko  wie- 
4miUf  00  Borys  pozwoUł,  by  ma  dontesionem  było.  Ghy- 
trj  tan  esłowiek»  skoro  odebrał  pewność,  ie  roikaiano 
jgwn  niego  sabójstwo  spełnionem  było^  roBgłosił  podłng^ 
swej  myAli  okoliesności  śmierci  oarewieza,  rossiał  i 
w  stolica  i  w  krBj%  te  młody  ksiątc  opasscsony  przea 
maA%  w  parosyamie  gorąoaki  sam  sobie  gardło  prae- 
noąJL  Podobne  listowne  doniesienie  przesłano  do  cara 
Fiedora. 

Dla  tem  większego  udowodnienia  śmierci  Dymitra^ 
Borya  wysłał  do  Ubleeza  Wasila  Szojskiego,  niegodne- 
go Bynu  tegoi  Iwana,  którego  sam  był  stracił;  pnrydał 
ma  wspomnionego  joi  Elesznina.  Obejrzeli  oni  oidto 
zamordowanego  ksiątęeia;  napróśno  były  {dacze  caro- 
wej matki y  skargi  braci  jej;  badacze  przekonali  się 
o  prawdzie,  lecz  dlatego  tylko,  ażeby  prawdę  zdradzili. 
Za  powrotem  do  Moskwy,  donieśli  rzecz  podłóg  woJi 
Botymt  Caiiewą  wtrącono  do  monastera,  pod  imieniem 
Maify)  bracia  j<9  na  Sybeayą  wj^ani,  widu  z  miesz- 
kańców Uhleezat  w  któiydi  ial  praemagał  ostroinośó,^ 
śmienuą  ukarano.  Ciała  zMJoów  Djrmitra  wygrzebane, 
i  z  wszelką  uczciwością  pochowane  były  *)• 

')  PntMie*  wasyitkie  te  okropne  śro^lki  i  oflftoteoAci,  nie  nkoił^ 
w  Bory&ie  srogiej  winowajczego  sumienia  katussy.  NaprdAno  cbłndny 
Meny]'  swe  wyrzekania,  wylewał  łzy  nad  stratą  zgładsonej  przez  Aie- 
Me  eflary;  odkrył,  t»  okoliczności  morda  świadomemi  były  IndowS* 
Da  myśl  pononiAjiie  wewsętnine  męki,  utarcia  pamięci  popetnionąf 
absodoi,  mgnieniem  nowydi  esnkad  mn  kaiala.  Wiedatal  on,, i*  Ind 
moekiawski  w  rozmowach  tem  niebezpieczniej  >zych,  te  przytłumionych^ 
nie  przeatawał  się  nad  mordem  Dymitra  nżali^ć;  by  i  mowę  i  uwagę 
■atfifeim  winn%  stronę  odwrddć,  rozkaial  tajemnie  wkUka  miejscach 
tMt^  moftkiewską  ispnlid.  Gdy  wybuelmięty  potar  widn  gmadidw 
«iln  idice  w  perajoę  obr(Sci2,  aam  car  a  dworem  do  obrony  przybyła 
rozmawiał  z  nie8zczę4Ii«remi,  ubolewał,  dessył,  i  hojnie  datkami  po* 
aieslooe  straty  negradzał.  Hojność  ta  mogła  ulżyć  usakodaonyck 
fltni^,  leos  nie  idokla  ni  zatrzeć  pamlęd  wybtępku,  mniej  jeaacM 
«ipić  sgiynot  sumienia.  Ahl  niktby  nie  dopa^dł  się  abradni,  gdybj 
wcMŚnia  wiedaiał,  jakie  go  katusze  sumienia  po  spełniesiu  jej  cse* 
kają.  Smntaem  i  nędznem  odtąd  było  Ayde  Borysa.  Trwogi  i  po- 
dejraenia  ćmiły  mu  dnia  4wiatło<ć,  mieszały  nocy  spoczynek;  akrwrn- 
wloM  widmo  Pymitra,  jęki  i  aanekania  jego,  4dgały  go  wszędy.. 
Ztofin  binaaka  m  ftowio  warta*  Jctt  ^yta  męamlt 
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W  taki  to  sposób  latopisowie  nisey  opowiadają 
i  nłeszcsęsny  zgon  I^jmiitn,  i  skutki  onego  na  oknitayn 
morderca.  Pnedwnie  obey  pisarse  ^),  wiola  i  aastydi 
rodaków  pnytomnych  wówosas  na  miejsciiy  mia&owMe 
Towiateki  sslacheie  żnradskiy  w  poaostałyip  rękopitaia 
w  bibliotoee  Załuskich  tak  raecz  całą  wspomina: 

Borys  Ondenof  sgladiiwsiy  lab  upokorzy wsi^  ari- 
przewaftnicjszc  w  państwie  domy,  knłasiów  Szi^ddeą 
Ittcisławskich ,  Nagich,  Bomanowiczów,  Bielskich  cte* 
targnij  się  na  ród  paniuącego  cara.  Młody  w.  kHai  Dy- 
mitr, wielkie  po  sobie  dający  nadzieje ,  przez  ojca  jcsieie 
cara  Iwana,  pomimo  starszego  brata  przeznaczony  do  tro- 
nu, największą  atawił  ma  przeszkocf.  Ulywał  X>ade&of 
wszystkich  sposobów,  by  ma  tycie  odebraó,  a  gdy  datkicsi 
i  obietnicami  zapewnił  soMe  dworzan  otaczających  care- 
wicza ,  ci  nałogi  ma  swoje  w  tym  niecnym  przyrzckafąe 
czynie,  zapewnili,  ił  tradno  im  bfdzie  powierzone  wyko* 
naó  dzieło ,  bez  wciągnienia  w  nie  Symona  Niemca  bie- 
głego lekarza,  któiy  się  był  wielce  i  a  eaia  Iwana  i^ca  pa- 
nnjącego  zasłaiył,  i  młodego  I>ymitra  cafa|  nflioM  posiadiŁ 
Przywołany  do  Moskwy  lekarz  stawa  przetf  Gaacnoftn; 
osłnpiał  sędziwy  starzec  na  iiczjmione  sobie  prsełoienio; 
bacząc  atoli,  iż  odrzacająo  je,  i  własny  tywot  wystawili^ 
na  sztych,  i  nie  ocalił  życia  Dymitra,  acz  nieprawsai 
sercem,  zezwolił.    Dziefi  przeznaczony  do  morda  jat  nie 
b^ł  dalekim,  zbierali  się  w  Uhleoza  najęci  siepacze,  ją^ 
więc  lekarz  przygotowywać  młodego  Dymitra  domoiOf 
któiy  go  czekał,  a  raczej  do  fortela,  fakitn  go  od  nie- 
chybnego zgona  wyrwać  zamyślał  Z  przeznaczenia  bo- 
żego, mawiał  mu,  wielkie  kłopoty,  prześladowaaia,  ii{- 
dze,  srogie  niebezpieczeAstwa,  przypuszczone  bywąfą  aa 
tych^  co  do  berła  stworzeni.  „Dymitroszko!  gdjby  » 
ciebie,  strzeż  Boże,  podobne  przyszły,  umiidżebyi  wy- 
trzymać jc?^—  „Coby  tylko  Bóg  dopuścił  na  mnie,  odpo- 
wiedział  młody  Dymitr,  mężnie  wazystko  wytr^naBr 
bo  kogo  Bóg  dotyka,  temu  i  derpUwość  dąje.^—  „Zacha^ 
waazże  tajemnicę,  przydał  lekarz,  od  której  i  twoje  i 


>)  M  r^ret,  ^tftmn^  f  BnM  4*i6opto  Iwan  tlefteiamoOj: 
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iMJe  śyeie  sawiiio,  a  powiem  oi  wierna  (Aowo.^  Ta  gdj 
mfedy  książę  pnfjmeU  mu  świi|tobUwie,  te  lamiiciy: 
^Oto,  neli:ł  mu  lekarS)  sa  zdradą  Godenofa^  tei  noey  masz 
byó  saśraordowanym;  lees  nie  trwói  się,  słachaj  moie,  a 
B6g  dę  wybawi.  Zwai  pilnie  co  oi  powiadam^  życie 
tw^e  od  wykonania  sleeeA  moich  sawisło.  Skoro  tylko 
inueiach  padnie,  lamieA  bogatą  twą  postnie  t  rówien- 
nfltiem  twoim  Siemienko,  p^óż  go  przy  sobie  w  łóżka 
twcgeon^  a  skoro  ąjrzysz  że  ośnie,  ok^  go  kosztowną 
snbą  swoją,  a  sam  pooieha  wstaA  i  schowaj  się  za 
komin;  choćbyś  potem  najokropniejsze  widział  i  słyszał 
rzeczy,  choćby  matka  twoja  caryca  przyszła  z  płaczem 
i  łanmilem  wielkim,  zachowaj  się  spokojnie  tak  dłago, 
aż  przyjdę  do  ciebie  ^).^ 

Uc^rnił  Dyndtr  wszystko  jak  ma  powiedzianem 
było;  z  Siemionką  rćwiennikiem  i  podobnym  do  siebie 
zamienił  odzież,  i  nżpiwszy  go,  skrył  się  za  przestwór 
za  kominem  ł)ędąqr.  Dwie  świece  gorzały  w  somnacie* 
O  sanMJ  pćłnocy  usłyszał  drzwi  odmykające  się  powoli,  ^ 
i  dwódi  zbójców  na  palcach  wchodzących  przez  nie. 
Iheesez  śmiertefaiy  przebiegł  kości  młodego  książęcia; 
jeden  z  zl>ójeów  przy  slabem  świetle  promienia  przybli- 
i^  się  do  łóżka;  pomieszany  zbrodnią  samą,  zwiedziony 
obioiera  i  podobieństwem,  przerżnął  gardło  niewinnego 
pacholęcia,  szpetnie  twarz  poranił,  i  natychmiast  z  to« 
warqrezem  swoim  wyszedł  z  pośpiechem.  —  Przed  świ- 
tem, gdy  dzwoniono  na  jatrzmą,  a  carewicz  podłng  zwy- 
cs^ii  nie  przyszedł,  jeden  z  pokojowych  nie  wiedzący  o 
niczem,  gdy  przychodzi  do  UMul  i  badzi,  wstąpS  w  luew 
potokiem  z  zaisniętego  płynącą,  a  zb|Ussy  się,  wkwóbi 


*)  Iwaa  KetteraraaoJ  whittoryi  twojej  rosyjskiej  ttdiiiaeioii«r|  po 
fiiUkn  pTMi  ktdsa  S/rada  t.  p.,  tek  wtgl^em  p<>dsQoi9^ft  tego  mdwi : 
JBUMnj  oirego  cnea  ddejopisowle  śwtadeią,  ie  cerewieift  auHk* 
iIwsżUM^  o  wiibgo^wytik  B017W  MayilMht  ukrył*  uyuMf  a  na  ta 
■icftoe  do  sabida  wydaU  podobnego  wjrostka.  Rieei  u  bjlabj  tru- 
da%  w  innjm  narodiie,  leci  najlatiriejną  do  wiary  inająeema  obj* 
tttja  ruskie.  D  naa  chłopi  tą  aiewolnikami  paii<$w  twoich;  mogta  wi^* 
iiSiro  eax7«a  waiąló  inae  dideeko«  i  na  niijitee  tyna  podńuiąĆL''  Iwas 
"  pag.  IftT  i  158,  ttdinusfiils  kt.  8|«iieis  w  Wilale. 
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JneraźUwym  głosem,  to  earewiez  Bańnłęty.  Snadnie 
aźdy  wystawi  sobie,  jaki  padł  na  wsiĘfstkich  stracha 
iK>mi9Ssaiiie  i  rozracb.  Uderaono  na  gwałt  we  wsiyst- 
kie  dswony,  zbiegło  się  pospólstwo  poraszone  talem; 
nie  wiedząc  kto  był  rzetelnym  zał>6jeą,  nietylko  zdrafeów,. 
ale  wszystkich  co  byli  przy  carewiezn,  pozalrijidOb  Zgi- 
nie ich  tej  nocy  do  kilkndziesiąt,  oo  było  wielce  na. 
rękę  Gadenofowi,  dla  tego  najbardzie;},  te  pnenąjęei 
mordercę  jot  po  Amierci  zdrady  jego  wyjawić  nie  mogli. 
Ody  się  jnż  wszystko  nspokoiło,  lekarz  Symon  npatr^ 
dogodną  porę  uprowadzenia  carewicza  z  micgsca  okry- 
cia jego. 

Lekarz  ów,  mówi  dalej  TowiaAski ,  nie  zamieszłoiw- 
szy  jak  doi  kilka  w  Uhleczn,  i  nie  pokazując  się  nikonra,. 
wyjechał  z  przebranym  carewiczem  Djrmitrem  na  Ukrain^ 
do  zamkn  kn.  Mdcisławskiego,  jeszcze  za  czasów  Iwana 
okrótnego,  ojca  Dymitra,  tamte  na  wygnanie  skazanego^ 
Miał  z  kniaziem  tym  lekarz  dawne  zadiowanie  i  pisy* 
jaź6;  po  doić  długiem  lamieszkanin  n  niego,  widząc  ai^ 
bliskim  Amierci,  odkrył  nm  cndowne  zachowanie  care- 
wicza, radząc,  bydła  bezpieczeństwa,  młodego  księeia 
coprędzej  do  Polski  odesłał,  i  tam  pomocy  dla  niego 
wzywał.  W  Ulka  lat  po  tem  wyjawienia,  <motUwy  Sy- 
mon lekarz  dni  swe  zakończył,  poAwięcaiąc  je  wprzAd 
wszystkie  nanczenin  Dymitra  tego  wszystkiego,  co  sta- 
nowi jego  b^ło  potrzebnem. 

To  dziejopisowie  nasi  dzielą  się  w  zdaniach.  Ta- 
wiański  prowadzi  zawsze  okrytego  Dymitra  w  towa- 
rzystwie czerców  najprzód  do  Moskwy,  dale)  na  Wc^o- 
szczyznę,  nakoniec  do  Haszczy  miasta  pp.  Haskich  na 
Boharynie,  gdzie  przez  czas  niejaki  do  szkół  chodził, 
i  gdzie  znaczne  w  naokach  czyniąc  postępki,  dowcipem, 
lodzkością  i  oprzejmoAdą  swoją,  wielką  sobie  o  wsĘrst- 
kich  zjednał  miłoAć,  i  znaczne  odbierał  wsparcia  i  danr* 
Przeciwnie  Wassenberg,  Guta  Yladiślai  iK  pag.  14,  od* 
daje  go  do  Jezoitów  w  Inflanciech.  Tam,  mówi  on,  pnea 
lat  siedm  przeszedłs^  wszystkie  naoki,  nabywszy  do- 
kładnej znąjomoAci  języka  łacińskiego,  gdy  z  latami 
uczoł  w  sobie  tądzę  odzyskania  wydartej  od  przywła- 
icidela  korony,  odął  się  do  Polski,  do  księcia  Adama 
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WiloioiwiMkiego,  fftaAe  aiddi  ną^pnM  p^iąc  poringi, 
taehorował  ntebezpiecztiie ,  a  widsąc  mę  Uiskim  jni 
«goBS,  o4bjł|>nea  Jesoitą  spowiednikiem^  to  był  praw- 
dsiwym  earewieiem,  łe  po  Amerci  znajdtie  się  p<^  po* 
śdelą  jego  e^aany  pamtęinik  nadswyesigiiych  prsygóci 
JMO.  J^niita  doiuósŁ  necz  oalą  Wiśniowieokiemn;  pan 
n&je  się  doitby  chorego,  dobywa  i  osyta  pismo,  pne- 
konjrwa  się  o  prawdsie,  oddaje  cseM  winaą  Diesscse* 
snema  ksiąftęeni.  Nateacsas  chory,  J9k  gdyby  jał  nio 
pned  sgoaem  niemąjąey  do  tąjeiua,  okaud,  jako  uowj 
dowód  urodzenia  swego,  złoty  krzyi  na  piersiach  drogiemi 
ozdobiony  kamieniami,  który  ma  kniat  Mśeislawski,  po-  , 
dła^zwyesąfa  moskiewskiego,.fKy  chrzcie  darowaŁ  Do- 
wiadnią  sif  o  eałej  tajemni<^  przewatai  naówezas  na 
dwene  ^gmnnta  księża  Jezuici;  a  te  Dymilr  niedalekim 
zdawał  się  byó  od  przyjęcia  wiary  katoliokiej,  ie  przy* 
rzekal  ojców  lycb  do  stoliciy  zaprowadzić,  i  po  całem 
państwie  rozszerzyć,  Jeziuci  wzięli  go  pod  swą  opiekęr, 
namówili,  hj  napisał  do  papiefta  i  nnnc^nsza,  samego 
zat  carewicza  jak  najpilniej  księcia  Wiśniowieckiema 
i  (sAciowi  jego  Jerzemn  Mniszehowi  wojewodzie  sando- 
mirriciemn  zalcdli.  Następujące  zdarzenie,  mówi  tenia 
Towiaikski,  przyczyniło  się  do  ntwierdzenia  mniemania, 
te  rzeczony  młodzieniec  był  prawdziwym  earewiczem. 
Trafiło  się,  to  Dymitr  w  czasie  pobytn  swego  n 
księcia  Adama  Witniowieckiego^  odwiedził  brata  one- 
goft  księda  Konstantego  w  Założą.  W  tymże  czasie,  nie- 
jaki Piotrowsld  ringa  Lwa  Sapiehy  kanclerza  wielkiegO' 
litewskiego,  do  Założą  przyjechał;  był  on  niegdyś  jeft* 
eem  na  Moskwie  za  czasów  jeszcze  cara  Iwana  Wari- 
lewieza;  ten  skoro  postrzegł  Dymitra,  wraz  sobie  przy- 
pomaii^,  to  go  znał,  to  mn  nawet  słnżył  w  Uhleezn^ 
prosił  jeszcze  o  pokazanie  niektórycAi  szczególnych  zna- 
ków na  dele,  a  gdy  i  te  odkryła  jitż  wszelka  w  przy- 
tomnydi  o  prawdziwym  rodnie  earewieza  zniknęła  -wą- 
^liwoM.  Odtąd  podejmowany  był  carewicz  ze  czcią  f 
godnością,  włwkdwą  nrodzenin  swemn.  Książę  Konstan- 
ty doniósł  o  tem  nadzwyczajncm  zdarzenia  królowi.. 
Zygmunt  uprzedzony  jaż  przez  Jezuitów  i   nnncynsza 
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Bkiego  >)  Bai^ioiii,  odplMMe  klitcia  EoMtiaieiui 
iiowieckiemii,  ie  pragnie  widzieć  kaiceia.  —  Wy- 
biera się  Dymitr  i  okasi^ym  dworem;  po  drodie  watę- 
|)nie  do  Samborsa,  do  Moisicha  wojewody  sandomir* 
4ikiegóy  tetoia  księcia  Wiśniowieekiego;  tam  drogi. flfai< 
^  Mniszcha,  równiet  jeAoem  w  Uhleeza  będągr,  po- 
znaje go  i  przyAwiadeaa,  ie  był  prawdziwym  carewi- 
<czem.  Wtenczas  nancyasz  Bangoni)  gdy  z  jednaj  stro- 
ny ndaje,  te  nie  chce  skłaniać  ncha  do  podobnych  no- 
wością z  drogiej  otacza  Dymitra  Jeznitami,  i  iledzió  ka- 
:że  wszystlue  kroki  jego;  odkrywają  Jeznioi,  łe  I^mitr 
miał  waine  porozumienia  w  Moskwie^  ie  nawet  niektó- 
rzy z  narodu  tego  joi  się  do  piAwego  monarchy  gro- 
Anadzić  zaczęli,  to  nakoniec  wojewoda  Mniszek  joi  nie 
Jak  gościa,  lecz  jak  monarchę  w  domn  go  swioim  po- 
dejmuje. Wtenczas  przez  tydito  Jeznitów  Baagoni  po- 
budzać zaczął  i  Mniszcha  i  Dymitra  samego,  by  do 
Krakowa  przybyli,  i  starali  się  o  posłuchanie  u  bóUu 
Przybywają  obydwa  z  wspaniałym  dworem;  wprzód  je- 
dnak nim  dzieft  był  wyznaczonym  do  au4yeaeyi,  od- 
wiedził num^rau  carewicza.  Byłem  ja  tama  pnytom- 
oym,  mówi  Cilli  ówczesny  sekr^arz  królewski,  —  mon- 
49ignor  nuucyusz  ściskając  i  głaszcząc  Dymitra^  roznta^ 
wiając  długo  o  sprawach  moskiewskich,  to  najcsęici^ 
powtarzał  mu,  ie  jeili  ebee  być  od  j.  k.  mości  w  spra- 
wiedliwych swoich  pretensyaoh  wspieranym,  koniecznie 
ludeiało,  aieby  (jako  to  jni  listownie  przyrzekł)  wy- 
xzelLł  się,  greckie)  religii  i  przyjął  prawdziwą  wiarę  ka- 
^licką,  poddidi  sie  pod  obronę  i  opiekę  świętej  stolicy 
apostolskiej  rzymskiej.  Wszystko  to  carewiez  z  wielka 
«krachą  przyrzekł,  i  przyrzeczenie  następigąoąj  niedzieli 
"W  domn  jmć  księdza  nuncynsza,  w  przytomności  wielu 
saakomitYch  osób,  z  wszelkiemi  uroczystościami  powtó- 
rzył, i  własnym  stwierdził  podpisem.  Nastąpił  wspan^- 
łj  obiad,  po  któiym  imneynsz  zawiózł  carewicza  do 
Jkróla  na  zamek. 


O  AleiMndro  CUlif  StOorim  di  Muem>ia  pag.  9.  Htilor*  dttf 
Mfokaiom  dt  JRhmm  tom  Z/cMfOtM,  ptg.  S15.  | 
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Gdy  Dyniitr  w«Mdł  do  komiui^  krAIeirski^,  mA* 
wi  dam  CiUi,  pag.  11,  krtl  jinśó  ttoł  i  iwykłą  swoją 
{wwagą  oparty  o  stolika  i  s  łap^odnym  uśmieehoni  wy- 
ciągnął oHi  r^kf  do  poóidowaiM;  oo  aoiynlwssy  oare* 
wio,  pokr6loe  praełołył  ma  ftałosną  knywdę  awoją^  i 
wą^ircia  i  pomocy  proaiŁ  Gdy  sko&oaył,  dał  ma  pod- 
komorzy koroaay  soak,  by  wysaedł  do  innągo  pokoja, 
gd^ie  wojewoda  sandominki  i  my  wrayscy  ciekaliśmy 
na  niego;  został  się  tylko  s  królem  naii|eyaszy  s  któ* 
rym  j.  k.  mośó  naradziwszy  się,  jaką  midi  I)ymitrowi 
dać  odpowiedi,  snów  go  przywołań  rozkasał.  Powrócił 
carewicz^  i  z  wielkiem  aszanowaniem  i  pokorą,  kładąc 
r^ee  na  pieni,  więcej  wzdychuiem  niż  słowy  polecał 
sig  królowi;  natenczas  król  jmó  z  wes(rfą  twaisą,  pod- 
nitełszy  nieco  kapdass,  te  riowa  wyrzekł:  Kiecłiąl 
was  Bóg  zbawi  Dymitrze,  ksiąif  moskiewskie;  a  te 
z  togo  eo6my  od  was  dyszeli,  i  s  okazanych  nam  pism, 
tunąlemy  was  za  takiego,  z  apraej  mości  nasząj  wrzna- 
caamy  wam  na  potrzeby  wasze  40,000  ')  złotych  na 
rolC|  nadto,  jak  inrsjfjadelowi  i  będącema  pod  nasa^ 
protekeyą,  pozwslamy  wam  traktowaó  z  pany  nassjrmi, 
i  odbieraó  od  nich  tę  pomoc  i  rady,  które  wam  dogo- 
dsmni  zdadzą  się.  Ta  mowa  tak  tywą  radością  i  po- 
roKT^em  przejęU  duszę  Dymitra,  it  gdy  słowa  wy* 
nee<»i^^  mó^  nan<7asz  dziękował  za  niego,  poczem 
skłoniwszy  się  nisko-  powrócU  do  doma  wojewody  san- 
domirskiego.  Tam  nancynsz  znów  go  cidając  i  ściska- 
jąc, apominał,  aby  corychlej  przyśpieszał  wyjazd  swój, 
i  pn^ywiódł  do  skaika  zamierzone  dzieło;  nadewszystko 
zaś,  dl»y  za  wyświadczona  sobie  łaski  wywdzięczył  się 
przyjęciem  ceferchlej  ^|  ft  wiary  katolickiąj,  rozkrze- 
wieniem  i  j^  i  Jtou.  w^  ^etylko  po  eałem  paftstwie 
sw«ijem,  lecz  jak  tylkchiopi|ie  mófl^  nąjdal^. 

Miał  ten  Drmitrynsz  olb^o  lat  25,  wzrosta  był  śre- 
dniego^ cery  białąj^  włosów  Irndowatych,  ocsa  Uęki- 
tnych,  twarzy  okrągłej,  niebardzo  powabnej,  wzroka 
nieco  ponoragOt  zamyślający  się  i  nuiło  mchawy,  cho- 


*)  860,000  ilotfob  dsid^sijoh. 
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Mty  mdwi  dalej  (M\,  powiedtianem  mi  było,  te  w  wie- 
1«  sdaneniaeh  akasał  się  odważnym  i  wspaniałym.  Ja* 
koi  Łubieński,  ówoseany  takie  dricgopia,  iwiadciy,  te> 
Dymitr  poaiadd  umysł  wyrówny wąjący  wielkiemu  me^ 
znaeiesin  do  kt6rego  zamierzał,  ie  t^ł  pottaoi  nleed^ 
raiąjąocg,  w  pro&bach  i  przekładaniaoh  swoieh  do  kió- 
la  wjnmowny  i  nietrwoiliwy  ^\  Miał  on  na  dele  sieie- 
gólnoiciy  które  eięiko  zmyilić  było,  to  jest  jedno  ramie 
cokolwiek  krótsze,  i  brodawki  na  twarzy. 

W  powiedzianych  przez  Zygmnnta  Dymitrowi  sło- 
wach, nie  widzimy  żado€|j  wyraioej  obietnicy  przy- 
wrócenia go  na  tron;  z  tej  przyczyny,  gdy  go  Moi- 
szeeh  i  Wiiniowieccy  naglili,  by  wraz  dzielnie  sptawy 
Dymitra  popierał  odmawiając  pnydał,  ie  jeiliby  kto 
własnym  kosztem  i  hazardem  didid  nieść  Dymitrowi 
pomoc,  nie  zabrania  mu  tego  ^. 

Tak  mówił  Zygmunt  |)ublicznie,  leez  w  gruncie, 
czyli  to  uwiedziony  słaboAcią  dla  MnisscAia  i  innych, 
którzy  mu  z  przedsięwzięcia  tego  widlzie  obiecywali 
korzyici,  czyli  (co  podobniejszem  jeszcze)  przez  zwy- 
kłe uleganie  Rzymowi  i  Jezuitom,  pokaząjącym  mu  na- 
dzieje nawrócenia  wielkiego  mocarstwa,  to  pewna,  ie 
po^empie  wielce  król  ?^praw9  na  Moskwę  popierał. 
Kąjmocniejszym  jest  tego  dowodem  pozoatafy  nam  l(lt 
jego  do  iyjącego  jeszcze  naówczas  kanclerza  ^f^ą- 
skiego.  Nie  chcąc  Zygmunt  obraiać  m  łoAci  własnej 
hetmana  tajeniem  mu  tak  walnego  zamysłu,  zasięga- 
jąc niby  rady  jego,  wszelkie  korzyici  tej  wyprawy  wy- 
licza: „Wielkie,  mówi  Zygmunt,  upatngę  i  okolicznoid 
tej  dla  królestwa  polskiego  pod^i;  ze  strony  Turków 
dzielnego  w  Moskwie  mielibyśmy  pom<it^ika,  Inflaoi^ 
mogfyby  być  uciszone,  odwetem  w  pr^Szwecya,  bo  toi 
zaciągi,  co  Dymitra  zawiodaiucpoł^rót  uspokoić  będą 
mogły  Inflanty  i  Finlandyą.  Co  za  obszerny  handel 
otworzy  się  nietylko  z  Moskwą,  lecz  przez  nią  z  P«r- 


■)  Zmbieńaki  pag.  29.    YaaMnberg  ptt.  16. 
*)  ŁnbMńaki  pag.  89. 
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syą  i  ca^  wadradcm.  KiaiBy  Mste  ledwie  siiłeM 
mogą  rojów  wnąeej  i  niespokoJDej  niłoddety;  gdik* 
lepBie  pele  do  lyoerakie)  sabawy?^  Żyeiył  nakoniee 
ZygiMO^  abjr  ta  cda  eprawa  prowadzoną  była  jak 
najakryeng  międiy  nim  a  areybiaknpem  gnieinietekim, 
tamowakiii^  bei  swolywania  i  doUadania  się  sejmit. 

„Wiadomo^  dodawdt,  jak  na  podobnyeh  narodowyeh 
ąjaidaoh  neeiy-eH^tokróć  dla  rzeeiypospoUtej  naj^- 
iyteeiniejsKey  prywatną  niecbęcią  rozrywane  bywigą; 
nadto,  oeseluwanie  sejmn  snądziłoby  zwłoki,  którycli 
Borys  niyłby  nieohybnie  na  wzmocnienie  się  nietylko 
wiaaaym  Indem,  lees  zaciąganiem  Tatarów  i  innych 
barbar^rAskłch  narodów^. 

Zamojski  joi  wiekiem  i  pracami  zwąflony,  ńie  ra- 
dlił królowi  w  tak  amewne  wdawać  się  boje;  tarliwy 
olnro&ea  wdnoAd  szlacoeelueh,  wrgci  powiedzid,  ii  to 
sie  l>ez  doloienia  i  zezwolenia  sejmn  stać  nie  może;  a 
gdyby  koniecznie  przyjść  miało  do  wojny,  nie  lekko 
i  porywczo,  lecz  sposobem  odpowiadającym  wielkoid 
zamiam,  ogromnemi  siłami  naleźido  ją  prowadzić  i 
popimć. 

Żółkiewski  i  wieln  innych  przedniejszych  w  kró- 
lestwie mciów,  podobnego  było  zdania  co  i  Zamojski; 
z  tych  co  i  on  powodów,  bardziej  jeszcze  dla  wybn- 
ehająeego  rokoszn  Zebrzydowskiego,  Zygmnnt  sam  nie 
imi^ąc  dzieła  tego  popierać,  zdał  je  znpełnie  na  Unisz- 
clia,  któremn  nfiił  najwięcej. 

me  mógł  Zygmunt  znalcM  gorliwszego  zamysłów 
swych  WYkonywacza.  W  czasie  pobytn  Dymitra  w  Sam- 
borzn,  luiryna  córka  wojewody  silne  na  sercu  jego 
ncsyniła  wrażenie;  pozydLSWszy  wzajemność,  ^oAwiad- 
tMji  się  o  ją|  rękę.  Wyniosłość  opanowała  duszę  wo- 
jewo^.  Widzieć  ulubioną  córkę  na  tronie,  być  ojcem 
pannjących,  uczestnikiem  bogactw  i  władzy  ogromnego 
mocarstwa,  wszystko  to  pochlebiało  dumie  starca,  w  któ- 
rym wiek  inne  juś  poruszenia  wygasił.  Prz^ekł  Mni- 
ssech  dać  córę,  skoro  Dymitr  na  tronie  osiędzie.  Aby 
eorychlej  przyśpieszyć  tę  chwilę,  sam  z  Wiśniowieo- 
kimi,   niektórymi    z   panów     koronnych   i   litewskich^ 
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Ipiestae  pnygotowiaia  pode  Łirowem   eijnió  rospo- 

W  Pokoe^  jedni  pnes  iąiaą  tylko  popiMnia  nc 
%  męstwem,  i  żeby  się  pn^odobai  królowi,  potaje- 
mnie wypimwf  Vj  saehfe^ąoemn,  wieln  dln  wysokiego 
i<^da,!  bardsiej  jeaseze  w  nadsiei  obfityoh  tapów,  pod 
ronwini^to  gam^  819  chorągwie,  1  niemalyni  ludzi  nbo- 
gieh  nciskiem.  BMnią  się  diiq|opisowie  wągiędem  Ite- 
by  sebianych  naówezas  hnfoów.  Wasaenberg  wynoei  je 
do  10.000  ').  Bękopiam  poryeki  wspomina,  ii  Dymitr 
pod  Czerniechowem  na  czele  16000  wigika  njrsał  sif. 
Kobiersyeki  ")  celnego  wojska  mi^  liczbę  wspomina, 
reszta  nieporządne  hafoe  ochotników,  thtmy  pieehoty 
bez  nanki  wojennej  i  karności,  z  wodzami  nienmfq|ą- 
oymi  ni  rozkazywai,  ani  teft  w  bojn  przywodiió.  Z  tym 
Indem  Dymitr  ślepem  przeznaczeniem  wiedziony,  piza* 
BzeA  Dmepr  niedaleko  Kqowa« 


>)  NieBUiieehAł  iehiDymitri  iwcj itrony.  Gho%o  wMaM,  MfiO 
w  krijtt  moddewfkim  diiege,  wjMt  tam  rauudte  po«£il«  osoby  no 
wiwiadjT.  Kąjgorliwizya  w  ushigaeli  swoich  okasał  ma  si^  Batomskl 
•tsr.  ostrowski;  ton  jnt  po  sraiiiesiijeh  samkadi  i  eseroud  pnktj- 
kawó  saciąt  Ssestmego  Biewierskiego  wyMt  do  DońsUeh  Emr 
ktfw,  i  |»Ti^  do  7000  molododw. 

*)  Wsssenberg  pag.  16. 

*}  KobienycU  pi«.  60. 
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ROZDZUŁ  n. 


liMUWy  Pa^nrl,  i  Iam  irfailt.  ftnjdd  wilnsm^  pa  ^aritą 
pMt^p  jeg#,  l«i7t  CideB«f  sirienu  fgfMfMij  Hedar  ij» 
Jeg«;  Miasta  I  wajska  i^adidają  się  Byiittrairt.  Piedlar  ada- 
IML  Ijnitr  clągaie  da  ttalicj,  karaaąje  sit*  Paiaąje  g» 
aMduu    SfMd  SiąiiUasa.    lailaUaBte  laij^y  w  Mfakawie. 


I.    1H5. 

lymoiMem  wiaśó  o  cndowiiein  ajawieaia  aif  Djr*^ 
flute  po  pa&atwie  OMikiewakiena  roidhodsić  aię  saasf- 
lik  nąjimód  aimer  g^ełij^  jaki  awykł  bywai  w  uamo- 
władfliyeb  piiABtwaeh,  gdaie  głośoe  ak)wo  WTatfpkietai 
mą  stewsy— *dale|,  gdy  w  kilks  apolkaniaefa  peaaśł  Dy- 
autr  na  głowę  wyałane  praodw  aobio  wojaka,  aśBueta- 
B^lnd,  nwaie  łatwo  wieną^^  aawsze  lgnący  do  waiyat* 
kiago  00  joat  aadawiąjącem  i  nadawyasnónena^  niafylko 
go  unawaA  aa  oarą»  leoz  knpasii  łąoąy6  aię  do  nia- 
M  laeaął.  Tak  wamacaiony^  podatąpił  Dymitr  pod 
Oieniioeliów.  Prąywodsił  w  natśde  teib  kiuaż  Iwan 
Tatie^  oałowiek  odwatay  i  wierny  pana  awenon;  poata- 
•awtt  Ml  do  oataika  bronii  awij  twierdzy;  leea  lud  anie- 
chęaoBy  okraeietetwami  Borysa,  oboi^^ł  wodza  awego 
kajdanami,  poddał  mieato^  i  Dymitrowi  wiarę  popray- 
a^ł.  Dymitr  znałasłsay  w  Oaenrieebowie  akarj^,  roa- 
dat  je  na  wojako,  ozem  je  aobie  wielce  zniewolił;  wzi^ 
z  amakn  12oie  daiał,  i  ataroatę  awego  poatawił.  Tenie 
hm  apotkał  Soltykowa  w  Pntywin;  auii  Jaiqrch  miaat 
azną(e  go  za  pana,  i  bramy  otwiera. 

WłeM  o  wtargnienin  ^Samozwańca  (tak  go  naów- 
czaa  nazywano  na  Moakwie),  niemałą  nieapokojnośoią. 
nabawUa  Boryaa  Ondenofa.  Uftywał  on  dotąd  apoko|- 
nie  owoe6w  zbrodni  i  ataraA  awoich.    Śmierć  chórowi- 
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tego  Fiedora,  oddała  ma  ^go  polądaiie  beiło.  Dawnie) 
jesscze,  za  pośrednictwem  Lwa  Sapiehy  pokój  s  Pokką 
na  lat  20  aawarty,  święty  i  Sswecyą  traktat,  csynił  go 
i  %  tąj  strony  spokojnym;  lecz  sprawiedliwe  nieba,  prf- 
dug  siy  póśaiej  karsąee  sbrodnie^  pngripiesiyły  osCalnią 
•HedUat  Biiiysa»  Tak  niespodaiaoym  zagfoiony  eioBin, 
.abiera  wojska  praeciw  Dymitrowi,  wysyła  poselstwo  do 
króla  Zygmunta,  s  listem,  którego  treść  kładziemy: 
„Stało  się  nam  wiadomo,  śe  w  waszem  hospodarstwie 
ukazał  był  się  łotr  Boztrycha  apostata  mnich,  nazywa- 
jący sif  Dymitrem.  Żył  on  dawnicg  w  hospodarstii4e' 
naszem  w  klaaalone  w  Oadawie  dzkkiem,  a  gdy  był 
na  świecie^  zwano  go  Hryekiem  Bohdana  Otrepiewa  ff- 
nem,  a  wtenczas  według  swego  złodziąjstwa  był  oj^ 
nieposłusznym,  wpadł  w  herezyą,  matawiną  się  bawił, 
rozbyał,  kradł,  grywał  w  kości,  pijał,  uciekał  od  qjca, 
kilkąkioó  wpadł  w  hereayą,  w  caaraoksięstwo  i  wzy- 
wania dachów  ueozystyeh,  i  odstąpieiiie  od  Boga  a  om- 
go  znajdaiono.  A  bohomodlec  nasz  Ziew  paliyaioba, 
dowiedziawszy  sif  o  jego  łotroatwie,  wedłag  kaao&ów 
ejeów  świętych,  zasłał  ge  z  towarzyszami  jego  na  bisr 
łe  jemoro  do  więzienia,  zkąd  on  uciekł  do  ho^podar^wt 
waszego,  i  był  w  pieezarskim,  w  Brahinie  i  w  ds^ 
maAskim  klasztorze,  a  potem  adai  się  de  Wiśniows- 
kich, Mniszclia,  a  dzii  z  pomocą  waszą  i  ieb,  bospo^ 
dwstwo  nasze  nąjeśdia.  Żądamy  więc  od  wa%  *^ 
byście  tego  łotra  Hryclia  Otr^ewa^  pamiętni  na  za- 
waite  z  nami  sejasae^  me  popiemlL^  etc  etc.  «^  O* 

Na  ten  list  odpowiedzisi  król  Zygmunt  posłom  Bo- 
rysa, ie  pamiętnym  jest  oa  trwające  sojuaae,  i  ^^ 
go,  acz  nieszczęśtiwemn  Dymitrowi  pomocy  dać  niecacM 
pfzeciet  w  tak  nieognmiczoBycb  sdaehty  peiskiej  woF 
nośdach,  nie  miak  władąy  zabronić,  1^  ma  ni^.I^ 
magali  niektórzy;  gifyfay  ci  atoli  w  postępowamt^i^ 
swoich   miary   przebrali,  lub   depnśeili   się  azego  w- 


■)  Biikop  Nnnustwios  mj^iul  liit  len  i  rsktig^a  bibUotaM 
Zahukioh  pod  nr.  SSS  m  kar.  9«. 
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ftktim^  fdhg  tyiiti  ptktśnr  poihraińć  irii 

)• 

iai  {tterwan  powodzema  Dymitra  głośno  819  po 
knga  nasąym  lozeMłjr;  sbiegala  się  Md  ehorągwie  jo- 
ęo  młodaieś  z  Korony  i  Litwy,  knpiU  819  Kosa^^;  z  ty- 
mi pottągni^  Dyatttr  pod  NowogiAd  SiewiwBki;  podro- 
dae  napotkał  kapców  wiosącjdi  anaeane  od  Boiyia 
fieniądie  do.  wąjaka^  wmiodowych  łabkadi  achowaaa; 
^odkryło  się  o«ii|kanie;  aabrane  pieniądae;  cięść  Dy- 
mitr HI  aaaileaie  wojika  swego  oiiróett,  czqM  briątf- 
«ia  Wiiniowieekiema  i  RoAytskiema,  aby  xa  nie  no- 
w»  oayaili  saciągi,  {HnesłaL  Wtem  Bosmanów,  wierny 
Boiyec^wi^ódB,  8scaiQŚliwe  s  Nowogrodu  eayni  wydeoa- 
ki;  on  piarwsiy  pawodseoia  Dymitra  wstnymiye,  wtym- 
śib  oaasie  aacbomi  ma  drogę  dragi,  wóda  BDijsa  Iwan 
Waaiławiea  Szą|aki  w  80,000  wojska.  Niasirwoieni  lioabą 
Polacy  uderzają  na  tłumy,  czarna  noc  bitwę  przerwała; 
7,000  Moskwy,  kilkaset  naszych  kgło  na  bcgowisku  ^). 
Moskale  włd^e,  ii  im  się  nie  powiodło,  udali  się  do 
awyk^cfi  fortelów;  pnemówiUKozałEówNito9rycli  w  woj- 
aka aaszembędących.  Nasajutrz  gdy  powtórnie  przyszTo 
40  Ulwy,  mimo  posyłanych  wielokrotnie  roakazów,  Ko- 
mMj  sie^emszeni  stełi  qiodaL  Dymitr  poraftony  dnia 
4ego,  odstąpił  i  w  Patywla  zamknij  się. 

Zadięoony  wygraną  wezorą^ą,  małą  liczbą  wojsk 
Djrmitra  i  jego  odwrotem  Sząfski,  z  ogromnem  wojskiem 
i  lioaof mi  didałami  oblega  Putywl,  i  silnie  szturmąje. 
lilapróino  Mniszech  wda.  sando.  noszący  wszystek  rząd 


>)  Łabiftótki  pag.  SO.  PiaUBcki  pag.  929. 

P.  Łerofląne  irijnąjący  tic  jedynie  latopicdw  rnskicli,  rosjąlrzD- 
raydi  npolEonieaieiii  i  Udkami,  tM>wia4]A,  *e  król  polski  wytłanjeli  do 
•tiaUe  potnykroć  od  cara  Boryea  poeltfw,  wsajitkiek  do  wifaienia 
wtrąAó  loskasal.  T.  m.  pag.  262,  263.  Twierdienie  takie  nłe  isa- 
dsa  elf  ani  i  prawdą,  sni  a  snanya  eharakterem  Zygmunta.  DHo- 
JoplMMPle  nad  ditoMśai,  nlepw»pnpa«wjąq^  UęiUm  Zygmunta,  gdyby 
^  p^dotee  sgWMlondeprawiiBradtfw  ttalo,  aia  kyliShy  •  idnawwapo- 
anWtt  ełiataiiAby  je  #pacattia  w  dsięjadi  wmohA  Maaawfadf ' 

•)  Ki.  Klocrnwiaki  w  aydn  Piotra  Sapiehy,  yng.  04,  r^kopiam 
jfo  L  p.  kr^  8.  A.  diM  w  Poryckn. 
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fpnyaka  m  ^i^bią  JÓifeMia  hafn,  B^uiy^ 
oieiistraBsonego  daje  dowodjrj  natawnie  przjfwmimmo 
<  ntarmy  aiń^ły  siłs,  wąHuy  oUfftoogrofa  odiui|fc;  po- 
wickMjła  nę  r^zpaci^  gdy  ^jnno  b  UukAw  nowo 
nadciągiOT^  szyki;  lees  wdiwili  jednej,  smiiliie  0  ao- 
bie  iwątpienie  pnemieBia  się  w  nułoM^  pttlneioiie 
n^i  aes  w  UcabiB  tylko  oimset  eictkiq  jatdy,  |«de- 
:Tią|ą  s  nąjwifksaym  pfdem  aa  Orndeuowa  wojsko-  ia- 
mią,  i  faodkiem  nieBmienią  czynią  pnerwf.  To  nagłe 
apadnięde  takim  strachem  pisejmale  wojsko  aiepnor- 
jacielskicy  ii  Bapomniaw8qr  o  obfonia,  pieiiebać  sae^y- 
na;  postrzega  to  Uniszecb,  wypada  le  swoiau  a  aua- 
eta,  i  straszną  rzei  zadają  Nicdobite  hafce  chiaaią  się 
do  łasa;  lecz  jak  gdyby  prsjrmieraone  z  Dymitrem  if- 
wioły,  podnoszą  się  nadzwyczajne  wichry,  łamią  pol(tae 
drzewa,  te  lecąc  da  ziemi  gniotą  osti^  roapranoa^go 
tełnierstwa  >)• 

Po  wygrancfj  dopiero  bitwie  poanaao;  te  to  byli 
ksłąftęta  Wiśniowieeki  i  Boiaftskf,  ktArzy  weseAaeas  m^- 
brciem  ^k  przeważną  Dymitrowi  aesyaiił  ftśymĘigb. 
Ksiątf  ten  przywitał  ich  z  radoAdą  i  dzi(kamiy  cświiid- 
czając,  te  »oro  tylko  ajrzy  sfy  na  tronie,  nietyfte  krft* 
łowi,  którego  dobrodziejek  atywai  ale  objf4«roni  wo- 
dzom i  ich  towarzyrtwn  wcbiceznośeią.sic  wypłaoi. 

Z  odmianą  wodza  nie  znrienił  Borys  fortnny«  Wy- 
sili on  Fiedora  Szer^netowa  dla  idoł^da  Kromy,  aa- 
Jfflcg  od  pnedniej8zycb  stronników  iMaitra  i  6000  Ko- 
zaków. Podpala  Szeremetów  ostrokohr  otacmgące  wa- 
ły miasta;  jat  wśród  płomieni  i  awausk  miał  sztnnn 
przypnszczaó,  gd^  Michał  Soltyków  nie  wspiera  co 
działami;  wypadają  Kozai^,  odpędzają  oblęteAców,  ram- 
sto  ocalonem  zostało.  Ka  dopełnienie  nicszcsęió,  za* 
railiwe  choroby  szerzą  się  w  wojsku  Boiysa;  nie  byio 


*)  Idea,  paf.  SS,  rttpfii  mor^iki.  Tmś^  r^oyiwu 
iS  fyn  BorjMi  €kid«MCi  mi^dowal  li^  w  m  poneoe,  i  mtMmmf  do 
ojcft:  „OJoa^  wwollJ,  tM  Bym^  prawd^Hrym  bfd  nofl  ymam  aa- 
Min;  doiwUdei^liiiiiy  tego*  w  tej.  bScirie;  ote  Ffl»  iMwinn  liłddn» 
ale  sam  Bóg  la  knjwdj  jego  inde^A/ 
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w  aiMi  MA«Mii8  lekarsj:  po  iiiemi^  cwł^ee,  pf^jnfy- 
łą|ą  lekaittira  pnes  medyków  dworskich  pnepiuuie; 
te  roidawmie  sa  ilepo^  posabijaly  tjreh  nawet^  któiydn 
inactej  Mma  sbawiłab^  natura. 

l^BieMsem  płomień  banta ,  nietylko  po  prowin- 
i^aeh^  lees  już  i  w  aainej  stoliey  ssersyó  się  zaetąh 
Jedai  strapieni  wytępieniem  paniuąeej  prses  lat  tyle 
familii  Roiykdw,  s  ktwośdą  dawali  wiarę,  te  I^mitr 
był  prawdsiwym  ich  panem ;  inni  niekontenei  s  rządów 
daiaiejsaydiy  skłsniali  się  do  Dymitra,  bo  nie  labili  Bo^ 
lysa.  Ład  chciwy  nowoAci,  a  jak  sawsze  niessetseny,, 
polepszenia  losa  spodziewający  się  w  odmianie,  saczy^ 
aiU  się  bnrzyć.  Mda  tylko  liczba  Dymitrowi  była  piae- 
ciwoą. 

Strwoiony  Borys  do  ostatnich  neięka  się  środków^ 
11617,  te  patryarcha  i  Wasil  Iwanowicz  Sznjski  będą 
mogli  nimierzyó  pospólstwo,  pierwszy  przez  samo  do- 
stojeństwo szanowny,  le  iwiadectwo  drugiego,  jako  zbyt 
iwładoB»ego  śmierci  carewicza,  powinno  być  było  naj- 
większej wagi,  rozkazDye  obydwom  chodzić  po  ulicadi 
Moskwy,  zapewniać,  że  prawdziwy  Dymitr  nie  ftył,  to 
przywlaiciciel  był  tenże  sam  Oregory  Otrepiów,  którego 
w  eaadowskim  monasterze  widziano.  Żeby  świadectwa 
temu  tern  wiece)  nadać  uroczystości,  Dymitr  i  wspólni- 
cy jego  w  oblicza  pospólstwa  wyklęci  zostali.  Strach 
towanyszący  temu  okropnemu  obrządkowi,  napdnił  mnó- 
stwo całe  religijną  Ingażnią,  powrócił  tę  posępną  ei- 
diośó,  którą  trwoga  wzbudzać  z?rykła. 

Niedługo  atoli  spokojność  ta  trwała.  Borys  wsta- 
jąc od  obiadu,  uczuł  w  żywocie  bóle  nieznośne,  acznł 
z  pnerażeniem,  że  koniec  dni  jego  zbliżiA  się;  winowąj* 
oa  i  zabobonny,  kazał  się  natychmiast  oblec  w  ubiór 
ezerea,  i  przyjął  imię  £ojfo2opa;  kilka  tylko  godzin 
pożywszy,  skonał  6  kwietnia  1605  roku.  Panował  lat  7* 
Maiemaniemjestpowszechnem,  że  b^ł  strutym,  lub  też, 
łe  przewidując  smutny  koniec  swój,  sam  połknął  tra- 


")  I*atń  pny  kośeo  tooim  trgo  orysisahiy  list  Dvniitra  nr.  U 
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W  Kattłych  po  Amlerei  Borysa  m  ttoliojr  wyfiadka^b/ 
niewiele  w  ionyeh  pisarsaeh  snąjdająe  Awiatta,  w  ni- 
dkieh  latopiaaoh  prawdy  szukać  będziemy.  Fiedor  Bo- 
rysowicz, ,  syn  zmarłego  Godenofa ,  przez  patryaiehę  i 
bojarów  aroezyśeie  ogłoszony  był  oarem.  A  tak  wśród 
j^łoych  Diel>ezpieczetetWy  wśród  powszeebnego  zanrif- 
szania,  szesnastoleloiemn  młodziefteowi  powierzyły  łoqr 
ster  skołatanej  nawy.  Kn  pomocy  i  wsparoin  mlodo- 
letniego  pana,  dano  nad  nim  ociekę  carowej  matee, 
z  przydaniem  rady  z  bojarów  nąjprzywiązatezyek  do 
roon  Oadenów.  Mniej  był  dogo^ym  stanowi  obecnemu 
ksztidt  rządu  tego,  podległy  niepewności  i  zwtokom; 
w  tak  zwątpionycb  okolicznościach,  w  jakich  się  naów- 
czas  znajdowała  Moskwa,  silne  tylko  dłonie  jednego 
wodza  państwo  nratować  mogły. 

Naprótno ,  mówi  pisarz  w  Powesti  o  SamozwaAni, 
wysłano  do  miast  z  nakazaniem  przysięip  nowemn  es- 
rowi;  napróżno  metropolita  nowogrodzki  przeniósł  się 
eam  do  wojsk  pod  miastem  Kromą  leftąqrch,  wszędzie 
snaleziono  serca  ostyąłe;  wkrótce  nowe  wszczęły  si; 
niepokoje,  i  po  zwodniczej  ciszy,  najgwałtownicgsze  na- 
etąpiły  barze. 

Niepewność  ogarnęła  serca  wszys&idi;  obywatde 
miast  wysyłali  badać,  jakie  bvło  mniemanie  wojska; 
wojskowi  wymadywalt,  się  JAkie  były  miast  skhmno- 
ćci.  Skutek  tych  wszystkich  poselstw  okazał,  fte  Tols, 
Roiaa ,  Koszir  i  Alezin  zbuntowały  się  przeciw  Fiedo- 
rowi, i  Dymitra  za  pana  uzna^;  sam  nawet  Bosmanów, 
który  tak  dzielnie  Nowogródka  bronił,  zwrócił  si^  ku 
niemu.  Dwóch  kniaziów  Galliczynów  poszło  za  jogo 
przykładem;  jeden  z  nich,  by  na  wszystkie  przypadki 
bezpieczeństwo  sobie  zapewnić,  kazał  powiernikom  swois 
okuć  się  w  kajdany,  i  tak  się  Dymitrowi  wyda& 

Uf oy  w  swem  szczęściu  Dymitr,  udaje  się  do  wcg  * 
aka;  mała  liczba  wiernych  młodemu  carowi  wedsćw, 
oddaliła  się  wcześnie.  Wszyscy  inni  wysdi  naprzeciw 
niemu,  całe  wojsko  przyjęło  go  z  oluvykami  najżyw- 
szej radości.  Wtenczas  Dymitr  podnosząc  do  niełia  leoe, 
te  słowa  wyrzekł:  „Zgładź  mię  natychmiast  o  sędzio 
isprawiedliwych,  wymażi  mnie,   proszę,  z  pomiędzy  la- 
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M;  jefteU  w  tern,  co  pnedtfęMorc,  jest  złość  Irib  obhdk 
Jaka!  Widziss  o  Boże  niewinność  moje,  oświadcz  się 
za  sprawą  moją;  siebie  i  lad  mój  -polecam  tobie  i  nie- 
bios królowej  *).**  Po  tej  modlitwie,  poszedł  Dymitr  oglą- 
dać obóz  oblegającymi,  którzy  przez  trzy  miesiące  tłn- 
Ui  napróftno  miasto  nieobronne  prawie.  Wszedł  na- 
kpBtee  do  twierdzy^  a  widząc  zbnrzony  na  poły  stan 
jej.  ^Wdługim  oporze,  zawołał,  który  miasto  to  czyniło^ 
widzę  nad  sprawą  moją  szczególną  niebios  opiekę  i  bło- 
{osławiefistwo.^  Te  słowa-  dodaje  p.  Leye8qne,  nczyniły 
wielkie  na  nprzedzonem  jnż  pospólstwie  wrażenie;  mnie- 
mdo,  że  Bóg  sam  przywiódł  Joasa  tego,  ochroniwszy^ 
wprzód  młodość  jego  od  spisku  zuchwałych. 

Dymitr  niepewien  jeszcze  na  jaką  stronę  skłonią 
się  mieszkańcy  stolicy,  wysłał  do  niej  dwóch  z  przy- 
byłych do  siebie  stronników;  wyjechali  oni  przelęknieni 
sami  nieszczęściem ,  które  ich  spotkać  mogło  w  mieście, 
w  którem  syn  Gndenofa  tyle  jeszcze  wiernych  sobie  za- 
liczał. Jest  blisko  Moskwy  wieś  Krasno-Siło  zwana; 
wieśniacy  onego  nienawidzący  panowanie  Gndenofa,  jni 
{nrzygotowani  do  bnnta,  jni  tajemnie  przywiązani  do 
carewicza,  posłów  jego  z  największą  przyjęli  radością. 
Pnszkin  i  Pleszczew,  te  były  imiona  wysłanych,  ośmie- 
ktd  tem  przyjęciem ,  stawąją  na  czele  uzbrojonych  chło- 
pów Krasnego  Sieła,  zmocnieni  mnóstwem  wybiegają- 
cem  naprzeciw  nim  z  miasta,  wchodzą  do  środka  sto- 
fiey.  Znaglony  prośbą  bojarów  patryarcha,  nkazaje  się 
wAród  ludu,  chce  go  do  wierności  zachęcać;  zbnntowa- 
■yeh  wrzawa  przerywa  mu  mowę. 

I\)spól8two  przytrzymuje  chcących  bunt  uśmierzyć 
bojarów.  Czytają  głośno  odezwę  Dymitra,  powietrze 
fozlega  się  głosami  zwiastującemi  go  carem.  Zuchwalcy 
ndają  się  do  Kremlina,  chwytają  żonę  Gndenofa  i  syna. 
jej,  panującego  cara,  zamykają  ich  w  domu  w  którym 
Borys^  zwyU  był  mieszkać,  nim  został  carem.  Ścisłe 
straże  otaczają  ich  w  koło;  drudzy  rozbiegają  się,  przy- 
.  treymują  wszystkich  krewnych  Gndenofa,  Sabarowów, 


O  Hittoire  des  rerolutiotti  de  Deaietrhif  pag.  267. 
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irdiaminów^  i  innych.  D^my  ick  słspioB^,  wywideont 
do  góry,  spnsztoszono  włońei  nawet 

Dymitr  dowiedziawszy  Aię  o  poddaniu  sie  Moskwy, 
przybywa  do  Tali.  Ząjeehali  ma  drogf  pnMaDiąjsi  de- 
putowani z  stolicy,  bijąc  mu  czołem  i  przynosząc  sz^f 
carskie  i  znaczne  samy  pieniętne.  ').  Na  czele  deputi^ 
eyi  tej  znajdowali  się,  kniai  Worotyński  i  Telatiewdu»}« 
W  tejie  drwili  przybyli  posłowie  od  Kozaków  dotekich; 
ci  pierwsi  przypuszczeni  byli  do  posiachaiiiai  co  nienialo 
bojarów  moskiewskich  obesdo. 

We  wszystkich  gwałtownych  zbarzeniach  państw, 
naczelnicy  zabarzeń  nie  zatrzymają  się  w  pół  drogi;  po 
pierwszem  targnienia  się,  po  pierwszej  zbrodni,  sana 
bojażń  odweta  i  kary,  popycha  ich  do  zajadłego  tó- 
gania  tych  wszystkich,  co  im  tylko  nieł>ezpiecznynii 
staćby  się  mogli.  Niedosyć  było  ladziom  zawzi^yn 
na  zabezpieczenia  się  całego  roda  i  prsjjaci^  Godeoo- 
fowych,  stał  jeszcze  na  przeszkodzie  patryarcha,  któiy 
całe  swe  wyniesienie  winien  był  Borysowi  Wśród  pań- 
skiej ś?^iątyni,  z  stopni  świę^ch  ołtarzy  porywają  fSf> 
złoczyńcy,  obdzierają  z  znaków  dostojeństwa,  odzianego 
grabym  czerńca  ubiorem,  odsyłają  do  monastero.  Od- 
ważywszy się  na  znieważenie  pierwszego  wiaiy  kapłana, 
mniemali  zagorzelcy^  że  na  wszystko  targnąć  się  mogli. 
Galliczyn  i  Massalski  przybrawszy  sobie  grono  siiya* 
czów,  wdzierają  się  do  domu  poświęconego  jękom  i  na- 
rzekaniom, gdzie  młody  car  smutnie  siedzący  międ^* 
matką  i  siostrą,  oczekiwał  spełnienia  ostatnich  przezna- 
czeń swoich.  Rzucają  się  bezbożni  na  matkę  i  doszą; 
młody  Fiedor  wydarty  z  jej  łona,  zawiedsiony  do  in- 
nej  komnaty,  długo  się  broni  przeciw  czterem  zbójcom; 
przemaga  nakoniec  liczba,  ieden  z  zbójców  obala  go  i  da- 
si.  Ciała  nieszczęsnych   ofiar  wystawione  są  na  widok 

{ospólstwa.  Ogłoszono  bezczelnie,  że  zgładzeni  sami  so^ 
ie  zadali  truciznę  *)•    Oszczędzono  przecie  młodość  i 


■)  z  rękopiflmn  Jdieln  Sierakowskiego.  B^oHimM  des  rmfoham^ 
«oiff  Demeirmt  pag .  24S. 

*)  Wie^e  jednak  s  diiejopistfw  naasjeh  podobntt*  twierdsi.  J^ 
ta  za  nuHmi  potardlen,  ktdrjck  rEreigM  cytuje. 
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iMitrękf  Axeoii  Borysownąj;  tab6jef  sknrawionenii  je- 
««6te  f^k^nka  wywleUi  ją  z  miejsea  mordów,  i  w  mo- 
iiMtene  włodcimirakim  lamkiięli. 

Morderey  wdowy  i  syna  Gadenofa,  nie  przestając 
la  lawl  roriade),  rozeiągnęli  swą  zemstę  na  same  już 
froby.  Wydobyto  ciało  Borysa;  wystawiono  je  długo 
na  pastwienie  się  pospóktwa.  Później,  gdy  zajadłość 
ta  nAmierzyła  się,  przyjaciele  na  ustronnym  cmentarza 
{Mrzykryli  trocką  ziemi  zwłoki  nieszczęsne. 

Gdy  ^rm  sposobem  wszysftie  zawady  nprzątnione- 
ml  zosMy,  odprawił  Dymitr  uroczysty  wjazd  swój  na 
daiu  90  czerwca  1605  roku.  Tłumy  najznaczntejszych 
bojarów  otoczyły  go  w  około;  przodem  i  w  tyle  szły 
wojska  moskiewskie  i  polskie.  Spotkało  go  na  wielkim 
tyiiku  dadiowieAstwó,  niosąc  w  rękach  swych  krzyfte  i 
iwiętych  obrazy.  Tam  zsiadł  z  konia  i  piechotą  udał 
się  do  wiirtkiej  cerkwi;  dla  złożenia  Bogn  dzięków  za 
wstąpienie  swe  na  tron.  W  chwUi,  gdzie  himny  dzięk- 
esymenia  Apiewano,  dał  się  słyszeć  huk  kotłów  i  trąb 
wojska  polskiego.  Nigdy  u  Moskałów  odgłosy  wojenne 
nie  mięsMdy  się  z  religijnemi  pieniami.  NowoM  tę,  za 
pogardę  religii  wzięto;  wAród  uniesień  radoici^  szemra- 
ttia;  niecbęci  słyszeć  się  dały.  —  Etopowszechnego  przy- 
znania nie  dostawało  jeszcze  koronacyi  obrządku.  Da- 
wniejszy patryareba  do  monasteru  czerńców  wtrąconym 
został  Dymitr  na  miejsce  jego  wybrał  Ignacego  metro- 
politę różańskiego.  Był  on  rodem  z  wyspy  Cypru,  za 
Enia  Fedora  Iwanowicza  do  Rusi  przybyfy;  dzie- 
ie  ruscy  podają  go  nam  jak  człeka  bez  wiary^ 
wyniosłoAd  i  szalbierstwa.  Oa  to  w  piętnaście 
dni  po  przyl)ycitt  Dymitra,  carską  mitrę  włożył  na  skro- 
bie jf  go. 

Żyła  jeszcze  carowa  wdowa,  tona  po  Iwanie  Wa- 
iflewiczu,  a  matka  Dymitra.  Nie  mógł  znieść  nowy  mo- 
iMffcha,  by  matka  jego  dłużej  na  brzegach  Biało-jezto- 
m  przebywać  miała.  Przez  podobną  obojętność^  mówi 
Łe^esąue,  byłby  okazał;  że  nie  był  jej  synem;  a  gdy- 
by tylko  podłym  miał  być  samozwańcem,  jakżeby  si^ 
<dważał  stawić  przed  oczyma  pani,  równie  szanowne; 
przez  swe  nłeaaoięMai  jak  praea  dostojność  którą  stra- 
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tdłs,  kiira  podnióslMjr  Mń  oosy^  wnuby  g»  o  sifdr 
bierstwie  pneekonaó  mogła.  Odpowiadają  a^  to  aapne- 
ozający  prawego  roda  Dymitrowa  to  aaraoiwaiiieo  po- 
chlobi^  sobie,  że  niegzcaęśliwa  caiyoa  sDękana  dhigiem 
cierpieniem,  doznawanemi  obelgami,  praejfta  nakoiuee 
bojatoią,  nsna  łatwo  za  ayna  ozłeIu^  któiy  jqj  wraeał 
pierwsze  dostojeństwo,  i  który  się  joi  za  nią  nad  Bo- 
rysem pomicił. 

Pełen  nfnoiei,  wysłał  Dymitr  Awietny  pocael  do 
monastera^  gdzie  matka  jego  od  lat  siedmiu  jęczała. 
Sam  z  miasta  naprzeciw  niej  wyjechał.  Mnóstwo  loda 
ciekawością  wiedzione,  na  to  widowisko  zbiegło  sit* 
I  przywiązani  do  Dymitra,  i  ci,  co  o  nrodsenin  jegp 
wątpili^  cisnęli  się,  by  być  spotkania  tego  ówiadluMiu. 
Rzuca  się  Dymitr  na  łono  matki,  z  prząjęcieni  ńci^ąn 
się  nawzajem,  łzy  radości  jagody  ien  roszą,  w  tkUwenn 
ich  rozrzewnieniu  sama  natura  praemawiaó  sdMe  się.  — 
Żądała  carowa  wdowa,  aby  syn  siadł  z  nią  do  pojaz- 
du, lecz  Dymitr  nie  chciał  tego  nczynid.  Niemaszusiar 
nowania,  rzekł,  któregobym  nie  winien  t^,  która  lai 
iycie  iaiau  Mitra  earsłia  więcej  się  tobie  nitoli  mnie 
należy;  nosząc  ją,  we  wszystkiem  do  woli  twojej  stó- 
sować  się  pragnę.  Długo  potem  piechotą  szaifl  około 
pojazdu,  aż  caiyea  zatrzymać  się  kazała^  oświadezą)%o^ 
iż  nie  postąpi  i  krokiem,  póki  syn  jej  nie  wsiędzie  na 
koń  *). 

Caryca  udała  się  do  monasteru  Wnieł>owstąpiemsr 
gdzie  przyzwoite  pomieszłumie  przygotowane  jej  l^yło* 

Tam  znów  powtórzyła  tkliwe  i  radosne  nścisluflift 
awoje,  i  w  obecności  dwom  całego,  mówi  wapomnfanjT 
.dziejopis,  uznida  go  znów  za  syiia  z  tak  d<MLładne0i 
okolicznościami,  iż  niewierzący  nawet^  wierzyć  tema 
zaczęli. 

Z  tem  wszystkiem,  świadectwo  oaiyoy  Maiyi  nie 
iroipędziło  jeszcze  powąt{>iewań  w  nidLtóiych.  Ciche 
nzeptania  szerzyły  się  pomiędzy  niechętnynu.  Podawano 
aobie  do  uchay  że  przywłaściciel  tron  posiada;  dossltT 


O  ffiitoire  to  rerolntioBf  aoaa  Deqietria«  pag.  ftS5. 
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to  móirinia  do  wiademośot  Dymitra.  Za  panowania  in* 
nfdk  earów,  tortury,  katOBse,  ńmieró  okropna^  Mgakyhj 
wystfpayoh,  lab  nawet  nieostrożnych  tylko;  lecą  okni- 
<»e&8twO|  sorowoM  nawet,  nie  były  znamieniem  chara* 
ktem  panigąoego.  Pnes  lat  wiele  miesaki^  na  łonie 
Indskiego  i  łagodnego  narodu,  gdaietby  się  naoezył  aro- 
goM?  Ciemiąey  go  nawet  łatopisowie  macy,  zoatawili 
aam  jasny  prqrkfaMl  łaskawości  jego.  Wiedział  on,  to 
Sumaki  był  niegdyś  w  zmowie  z  B^aem  na  tyeie 
jego,  przeeieś  obchodził  aię  z  nim  z  jak  nąjwiękazemi 
iiiilPfaami;  wkrótce  w  nagrodę  tejto  wapannłości,  od- 
biera niesaprzeczone  dowody,  że  tenże  Sznjaki  był  okro- 
pnego spiakn  dowódzcą;  przywi^ąje  go  Dymitr  przed 
siebie,  i  Indowi  pod  aąd  oddaje.  Przekonany  aowo-' 
darni  Sząjaki,  jednogłośnie  akazany  jeat  na  śmierć;  na- 
mawia Dymitr  matkę^  by  się  za  winowajcą  watawiła; 
jedno  jc^  ałowo,  wraea  Szajakiego  do  żyeia.  Po  kró- 
tkiem  więzieniu,  znów  przywrócony  do  łaaki;  wai^atkie 
nizędy  i  doatojeAatwa  oddano  ma  nazad.  Mniemał  Dy- 
mitr, to  t%  łaakawością  zmiękczy,  pozyalca  aerce  wi- 
nowajcy, i  jema  podobnych;  omylił  aię  nieatetyl  jak 
wkrótce  ujrzymy. 

Jednym  z  pierwazych  czynów  utwierdzonego  na 
tronie  eara,  bvło  okazanie  wdzięczności  lurólowi  pol- 
skiemu, i  wyałanie  do  Zygmanta  uroc^rgtego  poael- 
8twa  ').  Napiaał  liat  do  Karola  Sudermanii,  aby  przy- 
właazczoną  koronę  szwedzką  złożył,  poprzeatid  przeciw 
pana  awema  buntów,  i  do  powinności  wrócił  aię;  ina- 
oaq  groził  mu,  że  na  waparcie  aprawy  królewakiej  ail- 
aych  środków  użyje.  Nie  w  amak  był  zapewne  liat  ten 
Sodermanowi;  jakoż  od  tej  chwili  i  on  i  naatępcy  jego 
wazelkich  używali  apoaobów,  by  tak  gorliwego  Poła^ 
ków  przyjaciela  z  tronu  obalić.  Źamydy  te  odkryły  aię; 
wkrótoe. 

Z  namowy  Szajakiego  wyznaczony  podem  do  P^ 
ski  Ofanazy  Bezobrazów,  przybywa  do  Krakowa  z  dwo- 
jakiem  zleceniem:  zawarcia  przymierza  z  królem  Zy- 


O  P«tn  notf  nro.  11,  na  końcu  tomu  tego. 
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Kmttatem,  i  proibą  o  ręk^  dU  otrą  Marjmj  Miilsiistto- 
WDej  wojewodKiankt  sandomir^kiej.  Był  to  oslomek 
iiybie(t>yi  joA  poselstw  Awiadom,  looK  potąjomue  eał- 
kiem  stronie  Ssajskieh  oddany.  Ódprawiwniy  na  poełu** 
^Skania  pnbłicineni  treió  poselstwa  swojego,  zaesąl  po- 
kątnie  siai  pod^rsenia,  tt  Dymitr  nie  byt  tym,  la  któ- 
re- się  ndawał;  leez  posaepty  te  nie  ssdafwy  mę  xa- 
słogiwaó  na  wia^  ani  n  króla,  ani  n  Ifniaaeba,  ten 
bardziej  mofte^  że  postneiono^  ii  postf  podłóg  powtię- 
:|ych  jaż  innych  widoków  dsiałaó  postanowił. 

Gotowano  się  do  wesela;  akt  ten  s  tern  więkaaą 
*odprawiał  się  okazałością,  łe  właśnie  wtenczas  obeho- 
-daono  zaślnbienie  królewskie  z  Eonstaneyą  aroyksię- 
-iniezką  raknską.  Pozostdy  nam  ciekawe  i  doUadne 
opisania  tydb  obydwóch  nroczystośei;  nadto  są  one  ob* 
«zeme,  ibyt  przerywałyby  ciąg[  spraw  watoyeh  które 
opowiadamy,  by  je  kłaśó  w  texcie  dzieła  sameffo; 
-że  atoli  wystawają  nam  obraz  wspaniałości  wimi 
owego,  malują  zwyczaje  i  obyczaje  przodków  na- 
-szych  '),  umieściłem  je  w  notach  do  księgi  tej  przy- 
danych; tu  dosyć  t>ędzłe  powiedzieć,  te  z  zgimzeniem 
.Rusinów^  własny  tylko  obrządek  mających  za  prawy, 
^  obecności  króla,  królewnej  szwedzkiej,  kstąląt  ra- 
łaskich,  nuncynsza  i  posłów  zagnmicznych,  dawał  ślnb 
^kardynał  Maciejowski,  a  król  ręką  swoją  oddał  postowi 
•oblnbieaicę. 

Tymczasem,  gdy  się  odprawia  wesele,  gdy  do  da- 
1eki<g  podróży  sposobią  się  z  przepychem  wyjeżdżający, 
ugotował  się  na  Moakwie  okropny  spisek,  knowany  od  da* 
^eaa  przez  Szujskich,  samą  nierostropnością  Dymitra 
•prowadzony.  Jut  on  dojrzewał;  przewlokła  go  tylko 
4o  przyszłego  roku  uwaga  Szujskego,  a  to,  aby  wpriód 
aiezmieme  skarby  w  pieniądzach,  w  drogich  kaorieniaóh 
i  perłach  Marynie  w  darach  posłane,  wróciły  z  nią  na- 
zad  do  Moskwy  *)• 


1)  Patn  notę  dekawą  bardzo  prsy  końcu  toma  pod  ar.  II* 
')  Piaiecki  pag.  289.    Histoire   des   rerolationi   de  Rmtle  low 
J>«m?triiu  pag  t75. 
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Rie  mnial  D/ttittr  atosowai  819  do  stopnia  olwie- 

Sy  w  którym  ntówetM  naród  jago  lostawał;  otwar- 
tą okazywał  prsfobylBoió  ku  Polakom  i  cadcoatemoom, 
gwdsił  obyoMyami  dawaemi,  a  pogarda  darowai  słf 
nigdjr  nie  moie;  nadto  nesą  nas  pnykłady,  it  dama 
nwodowa  Um  jast  więkecą,  im  mniejsiy  stopień  oAwie- 
Moia.  Przykre  były  w  oesach  Moekwy  to  ttnmy  on* 
daosiemeów,  ściągająoyeh  na  siebie  ¥r8systkie  wsglfdy 
pamijąoego;  ta  prsyehyhioAi  kn  wierse  rzymskiej^  po< 
byt  Jeanitów  na  dwone^  dane  im  poswolenie  stawiania 
kościoła  i  wprowadaenia  szkół  icatoliekiob  ^);  wszystko 
to,  mówi  LeyesqQe,  działo  się  w  narodzie^  w  ktorym 
katoliey  aa  ebraeśdan  nawet  uwalanymi  nie  są.  Widzia- 
no nieras  Dymitra  w  stroju  polskim,  nailadająoego 
wnystkie  nasze  awyozaje;  budziły  zawiAć  wysłane  ao 
Polski  bogactwa  z  skarbu  oarów  wyjęto^  w  lulku  mie- 
siąeaofa  wysypane  miliony,  rozrzueone  korcami  perły  i 
drogie  kamienie  *)•  Te  niedarowane  nierostropnoAci  Uę- 
dy,  skrycie  jeszcze  powiększane  były  przez  Sząjskich 
i  icb  stronników;  tla^  płomienie,  rosrzarzyło  je  wkrót- 
ee  Maryny  przybycie. 

Napróftno  nuncynsz  przy  dworze  polskim  Rango- 
ni,  wysłał  synowca  sw^o  do  Moskwy,  z  ostrzeżeniem 
cara  o  knowanych  na  niego  zamachach,  z  upomnieniem, 
by  ostrołniej  postępował  sobie  *),  nie  zapominał  jednak, 
co  dla  wiary  katolickiej  przyrzekł  nozynió.  Dane  mu 
b]^  uroczysto  posłuchanie,  obdarowano  srebrem  i  so- 
bolami, ilepa  atoli  nfuośó  nie  korzystoła  z  przestróg. 

Juft  tek  w  towarzystwie  o)ca»  krewnych,  posłów 
królewskich,  Mikołaja  Oleóniekiego  kasztelana  małogo- 


O  Piasecki  pag.    289.   Ano.   Sodę.   Jesn   pag.    788.   Łeraaąao 
pag-  8S8. 

*)  Bogactwa  skarbu  eankisgo  okasiąją  się  i  tego,  co  Possel  pag. 
610^  powiada.  Djmitr,  mdwi  on,  ioa'aał  w  nim  proca  iłota  i  srebra^ 
Jedenaście  korey  pereł  i  drofcieh  kamieni.  Mlędsj  innemi  darami  pnj 
slaaenii  od  Djmitra  Zygmuntowi  III,  była  kosstowna  korona,  mo- 
skiewska swnna,  ktdrą  potem  Angn«t  II  dat  w  sastaw  doktorowi 
bcandebarekiemn  pny  reknperacjrł  Elbląga. 

•)  CiUi  pi«*  ^^* 
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AkiegOy  i  Atoandra  Gąsiewakiego  statoflty  wiligAii^^ 
abłiżała  019  Maryna  do  graaie  paAstw  moakitwakuk 
TfajhyiĄ  tam  carowa  dnia  13  kwietnia  1606  r^  a  na* 
oąjąo  airaiic  ojeayst^  która  jat  nigdy  ofl^b|daó  nie  mia- 
ła, potok  łei  obfitych  sroitt  jej  liee  ^).  Wyjechał  na- 
pRedw  miJionce  car  Dymitr  ai  do  Moią|8ka.  Dnia  i 
maja  1606  r.  odprawił  ric  wjand  pnlilieany  carowej  ^ 
Z  mfftcsyin  pnedmejai  bojarowie,  a  kobiet  kniaiinie 
Mściuaw^ka  i  Sinjaka,  i  inne»  wprowadaali  ją  do  Kren* 
lina.  Marcin  Stadnicki  witał  ją  inueniem  Polaków,  na 
co  Maryna  odpowiedziała  w  ten  eposób: 

„Jakem  sif  jedno  od  miłych  rodiioów  swych,  ido* 
mn  j.  k.  mości  w  tę  drogę  od  Boga  aobie  naznacsoną 
mssyła,  waazYch  mości  wielkich  chęci  i  ^caliwoiei 
at  do  tej  godziny  nie  przestawałam  doznawać.  Nie  wa- 
żyliście wasamośi  sobie  miłej  ojczyzny^  prąyjadól,  osł* 
tonek,  potomstwa  odjechaó,  a  to  wszystko  mnie  gwoli; 
podnieśliście  koszty,  niemide  niewczasy  i  tntdy.  Ja 
tet  te  niewczasy,  te  sobie  ehęd  waszmościów,  i  teras, 
i  na  pn^siłość  wdzięcznie  i  mile  przyjmąję,  i  w  pa- 
mięci mieć  chcę.  Cara  jmci  prośbami  mcmi  do  tego 
wieść  będę,  jakob:^  wszelką  chęcią  i  wdzięcznością  ka- 
żdemu z  waszmośoiów  nagradzał,  i  sprawfi,  byście  wasi- 
mość  tych  prac  podjętych  dla  mnie  nie  łałowali,  a 
szczęśliwie  się  do  domów  wróciwszy,  mił<{j  o]eMjiJa» 
dobrem  wspomnieniem  mnie  przypominali,  a  tyczliwośó 
waszą  naprzeciw  mnie,  carowi  jmci  i  ludowi  memOf 
statecznie  zachować  raczyli^  ')* 

Maryna,  mówi  kniai  Michał  Szezerbatów,  wdzięka- 
mi, hożą  osoby  swej  postacią,  npra^jmością  dla  WJ^ 
szych  i  niż^zprch,  igmowała  serca  dla  siebie.  Zalety  jąj^ 
tenże  przydaje,  (gdyby  okoliczności  dozwalały)  mo«y- 
by  jej  ąjednać  miłość  Moskali;  lecz  wide  przesuód 
było  kn  temn. 


*}  DyarjJUM  podrdiy  earowej   do  itolicj  Moskwy. 
^  Patn  notę  pnj  końcu  tej  księgi  pod  nr.  S  • 
')  Z  rękopiunn  wgo  Zialióaki^go  prtMM  koou  woj«wddBtira  Mr^ 
Zmtowikiego. 
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mkmkwktf  miiirtą  ycMMdiuiIiv«iQ  w  piMp7fili«  pnjf^ 
m  j^  Ta  poiftp%  td  cihiftyki,  ta  JradoJifc  pomsecdHHi, 
oUmMła  jej  nadsieje  aiópMV<Uniej«sąj  pnjMĘloUL 
VkśUfy  I  pkMme  nadiiiś^  itiMły  -aif  wkrótoa  wpłaei 
i  mo9^  okippoa 

Udała  819  Maryaa  da  pdacn  carów;  gdaie  pi^jmo- 
Mda  powitana  pnadniąissyeb  bojarów  onotkieiNkieh^); 
iq»rowadaona  ztemtąd  do  earyey  Maryi>  i  a  nkg  ał 
do  dnia  ttabu  połostaó  miała. 

Równie  dui  okasania  bogactw  i  przepgrcbn  swego, 
lak  tet  dła  bespiooieAatwa  pnyaiłągo  sięoia,  prty  wiódł 
Mnineeli  wda  sandom.  anaozay  poeset  aturąinąf  mło- 
daei^  pobkiąj;  jeill  prsydamy  do  tego  dwory  ana- 
eaiiiaaydi  panW  polakioh,  około  4000  Polaków  łics^ć 
oaóweaaa  motoa  było  na  Mookwie.  To  mnóatwo  roa- 
infflk^  slirojne)  młodaieźy,  napdniło  poapólstwo  bąfa* 
inni  i  pod^raeniem;  Hie  starali  się  Polaey  nmiaifco- 
waniem  i  rostropnem  ot)ohodaenioni  nkol^sai  wznieeo*> 
aą  praeeiwlco  sobie  nienawiM  i  aasdroM.  Pysmi  i  pro- 
takeyi  anonarcby,  do  którego  Uiakiej  i^by  pr^kładali 
Bif  sami,  nie  opasaesali  żadnego  adarsenia,  by  nie  oka* 
laA  wjrtaaoAd  awojej,  a  nawet  pogardy.  Naprótno  byfy 
a^^Biinabia  atansych;  nieraa  niebaesaa  młodsiei  aa- 
grnoa  winem,  w  poalaai  aaałoi^rch  praebiegda  nliee 
stolicy,  naigiawąląe  sif,  bgąe  nawet  pospólstwo;  wyła* 
mywano  drawi^  nie  praepnsaezano  neaciwyełi  niewiast 
ifStydowL 

Snadid  na  panąjąe^o  ^ew  a  odniesionych  obelg; 
idawalo  się  ie  poawalał,  kiedy  nie  bronił.  Jak  gdyby 
ilepcm    wiedziony   przeznacae^em,    pogardził    Dymitr 


O  Bchmeldl  PhflMdek  w  ESMotyf  B^g.  Htfwiąe  o  Md7«ii<7i  t^; 
tik  opfsiąje  inpAiiIftłi^ść  pftlftcii  carów.  Tron  byt  %  lanego  srebra,  p<H 
liaeany,  nad  tronam  wen  tłł  aię  orseł  es«nio«emHliowaaj,  rr  a^^Jągąfąe 
•wa  ikraydU  nad  clotym  Anyżem ,  wśród  którego  był  niesmiemy  o* 
'yenialay  topnE.  W  eamym  tronie  wMciano  obras  Bogarodsioy,  okiry* 
ty  c«)y  drogłrmi  kamienkmf;  a  }^dn<>j  atrony  trona  byl  lew  połowa 
nabmy,  połowę  ałoty,  a  d  ngiój  strony  gryf  na  podatawie.  O  dał^ 
Mych  wspaaiałośdaeh  patu  pray  koipaiic^  no^. 
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^H^MMii  fWtroffMM  i  osfePMiidAflł  tkiAnA,  Mtrdiił 
<AyeiąjMii  imkiemi,  pnjrwłMioiil  tryb,  okitądki  ń» 
w«t,  jftkfe  był  w  P«teod  lyłdiłal;  sniii  ric  iesa^i  po 
«»nikiej  pułade^  Oar  Mwykhzj  dd  gtzeefliąl'  MdotBO* 
M  w  Krakowie,. od wieiMł  <M>dftiW]iie  priiy«Bł«  obhibi^ 
nic9  w  klasztorze,  dawiU  konoerta,  bale,  eam  "s  nią  tafr- 
eował;  wasjritko  to  było  s^rodoią  wocmcb  labobon- 
nego  ludo;  DiegdyA  carowie  nie  pokftifwali  ti^  jA 
nadko^  a  sarowem  i  groiąoem  eaMOn,  otooieni  ciiką 
drft%oych  bojarów.  Dymitr  a  kilkii  -  tylko  Oflobani  prsa^ 
ebodaił  aif  po  &omliiiie  i  nlioaeb  eriaeta,  po«faie  roi- 
mawiąfąo  a  wsaystkiatt;  sposób  ten  adał  m^  Megoloytt 
aąjpierwsze^  w  Awleełe  monarchy,  aa  takiego  bowfaMS 
Moskale  carów  swoieb  trsymali;  nadewsays&o,  obiaio« 
ną  się  ueaała  miłoftó  własna  aaroda,  wrodaonym  wriię^ 
tern  kn  cadaoaiemcom  tebnącego,  nierostropaotoią  Dy- 
mitra, który  na  pierwste  w  kraja  dostojeństwa,  a  iwo- 
korceniem  tylu  moteyeb  bofarów,  oboyoh  wynosił.  m» 
nował  on  kanclerzem  swoim  i  posłem  do  Anglii  Stsai^ 
sława  Baczyńskiego;  pierwszym  sekretarzem  staoa,  Ja^ 
na  brata  jego;  nie  zrznezał  jat  prawie  szal  poMcMt 
pierwszym  jego  powiernikiem  był  salaekcio  piaski  Ifie* 
ebowiecki;  Jeznici  ponfale  szeptali  ma  do  ncba. 

Lecz  jeżeli  z  jednef  strony  graesMrł  Dymitr  IM 
zbytniem  uprzedzeniem  dla  obeycli,  ponfaisMą  dla  mśif 
niesprawiedliwą  i  niepolityczną  dla  Icrajowyeli  pogaidą, 
dsiejopisowie,  pozostałe  przytomny<di  wówezas  na  Mo* 
skwie  rękopisma,  wszystkie  przyznają,  te  wielee  był 
zazdrosnym  o  godaoM  swą  carską,  i  nigdy  nie  Merpi^ 
by  obrażoną  była  >). 


';  Na  dowdd  tego,  dwa  tylko  prijtoesf  prajkładf  •).  Na  pierw- 
I  poełuchaiia  poudw  polikich,  gdj  go  kasstelaii  Oleśaieki  w  m''- 
wie  swojej  nie  imperatorem,  leoa  wMkim  tjlko  kondarem  i  knia- 
ziem moskiewekim  aaajrwait,  tuBjjl  elę  s  miejiea  Dymitr,  a  wsalo^t" 
•sy  oeiy  do  nieba,  praywohwssy  do  aiebie  Jednego  a  bojartfir,  rof* 
kUtl  ma  adj^  korona  a  S^owy  iwej,  i  śywo  o  nwloeieme  to  eohto 
nakarAal  ai^,  aie  ehciał  nawet  prsyjąó  lieta  od  knfla  dla  tego,  że  ^- 
tełn  imperatora  nie  było  na  nim.  Dłngie  były  o  to  aatatgi,  poilowi« 

^)  B^pigm  Jóstęfa  SmnkowM^go  i  ^wie. 
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lKie»tą|  Aiyi  tryMiim^  mogą.  Sm^  nam  i  c^^owcg, 
JboiE^i^  idii  mi  nukoaM  eerlww  ("sM^wią  pnytoani 
w  rQk<^«iMh  maM)>  odmBÓAtw*  dyiunestów  i  dro* 
giwh  kumoi  tekwlMuĄy.sięUiMski^wi^  ii  ledwie  ptty 
hidikki  tnkM  go  oiAgły  ^).  PatryMrofaA.włoiył  kofooc 
a»  dKroaie  Ifarjmy,  sttł  pisy  ni^  spowiednik  je}  kg» 
KfMsper  Sftwieki  ^e««ito,  a  dregi  takie  Jeinita  ks.  Mi- 
kaiitf  Gieniik  łaeiftaką  ^ra^ą  wibmowiU  ')«  Nastąpił 
wspaniiUy  baskiet^  gdm  aar  ladakim  i  npnejmym  i 
awoim  nawet  okaay  wal  aię;  nakoaiee  podowie  polaoy 
składali  apoiaiaki  4)d  króla,  i  kaidy  od  siebie  '). 


SOZDKUŁ  m. 

INgacfacjfe  •  fcqrmiene  mi^ij  ilwama  psastwami.  Ikrepae 
taaiMidawMie  Ijnitra*   kei  Palakaw.  Sin^skl   berta  atiąia. 

UMr. 

Przez   dni   szesnaście   trwały  gody  weselne,  lecz 
gdy  dwćr  Mły  i  Polacy  podawali  się  radości.  Iwan  Wa- 


polscj  od  iiutrakcTi  iwołch  ocbtąpić  nie  chdeJi;  tiuklesiono  nakonlee 
środek,  a  ten  bj),  aby  Dymitr  posłowi  iwemu  w  Polace  o  przy* 
nuuiie  tytiiHi  imperatoni  npotuinić  się  zsleeił.  DltttezeJ«'tteie  wnet§- 
ijr  ait  flpory  o  miejice  u  itołn  w  ewMie  dwoittkiego  lumkietu.  Poało- 
vfo  stał  tfsjrni^lP  919  danych  aphio  instniktyjt  nailnie  obaiawall  j^niy 
ten,  aby  n  jednego  itoln  a  carem  siedaieli.  Dymitr  upierał  się  pny 
dawny  oh  państwa  snrego  zwyrsąjach;  trwały  spory  te  prze/,  dni  kilka- 
ai  nakoniec,  sa  nsihiem  staraniem  wojewody  sandomirskiego  i  lape- 
wmeniem,  i)  im  ta  powolność  nagrodzoną  bidzie  korzystnemi  dla 
PMakl  w  irahtatfieh  waniakami»  pr^yauli  nA  to,  Ae  pisy  tronie,  lacs 
na  oaobnym  stoliku  jcśd  mieli,  i  to  jednak  nie  wpr^ddy,  ai  Dymkr 
nmjllnj  w  tern  list  do  krdla  Zygmunta  napisał,  dając  posłom  świa- 
deeewo,  źe  tic  do  ostatka  pny  instrukeyach  swoich  trzymali,  i  n'e 
laswoHli,  Jak  dla  wawyś  wymienlooych  pnycsyn. 

^>  Wiaioe  i^  do  podabiei^tiray  śn  sieamierae  te  akarby  hfly 
aabytkiem  tych,  fctdre  Oengiskini  aa  Aayl  ałupił,  a  ktdre  po  aaitzcie- 
niu  aaitępedw  jego,  a  podbiciem  awłaaacsa  Syberyi,  dostały  tif  ca- 
roBi  makim* 

^  Waasenbcrg  pag.  14. 

*)  Pstra  w  nocie  n.  4. 
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gfl0ivif$B  fic«$iM,  Miie  4um^  kUtwifti  Dyidlr  aiadawM 
ffdbt  dtirowdf  sgroiMdtał  ir  dMna  9#Mni  npt^^^to*' 
nfct,  i  do  spelnieiimokfiiiMH!)  skroini  ląjemne  ośyiril 
nklady.  Odkryto  mi^d^r  fltrseiiMitDi  bMty,  pnyttnfe-^ 
ne  KMtrij  Bor^wofolą  wodia  ich  Mikrtfaia,  WMuomtk  fdl 
lietba  skarana  tmierelą.  Tatymdztwr  la  wststrieoiea 
się  Bosmana  darowany  tyciem.  '  Zganił  nawet  O^itr 
snrowośi  wyrsądioną  nad  winowajcami.  Te  tak  caęsie 
wylatająee  iskry  ostnegai  go  kyly  powinny,  fte  tialy 
poiara  płomienie;  prseeiei  sanfSuiy  ślepe,  ani  te  giołą- 
ee  osnakł,  ani  ostnegania  w.  wdy  sandoawskiego  r  JD- 
i^eh  Polaków,  nienciyniły  ge  bae90ie)srfm,  i  owasein 
za  naleganiem  posłów  nastyeh,  aby  się  mii^  na  oetroi^ 
ności,  wpłdi  do  nicli  kanclerza  swego  Bncsyftskiego, 
Qpomina]ąe,  aby  byli  bezpiecani.  Tak  dobne^  mówił  Dy- 
mitr, wziąłem  we  władzę  to  paftatwa  nasze^  i*  nad  wolą 
moją  nic  się  w  niem  stać  nie  mołe  ^). 

JełeU  rzecz  jaka  tę  niesłychaną  ilepotę  wymówM- 
by  zdołała,  to  ndatne  powiększenie  od  SznjsUdi  i  sprzy- 
siężonych  wszelkiej  źyczKwoAci  i  nszanowania  dla  ca- 
ra. Bv  tem  bardziej  Dymitra  i  Polaków  osznkać^  rozpo- 
częli hersztowie  z  posłami  naszymi  negoeyacye,  o  prqf- 
mierze  między  dwoma  państwami  naprzeciw  Tonom. 
Dymitr  Szoiski,  jeden  z  sprzysięionycb,  najwięcej  wtem 
okazywał  się  czynnym.  Nie  opnńczotio  niczego,  coby 
tylko  podejrzenie,  najmniejszą  bojaźft  nsnnąć  mogło:  a 
gdy  nasi  na  eaeśó  nowej  carycy,  rycerskie  tamiej« 
wyprawiać  mieli,  gotowali  tarcze,  kopie  i  godła,  spisko- 
wi zachęcając  by  je  Apieszyłi,  rozsiewaM  międ^r  po- 
spólstwem, ie  te  wszystkie  przygotowania  na  wytępie- 
nie ich  czynione  były. 

Taką  podwójnością,  takiem  nkrywaniem  się,  zachwy- 
cili i  cara  Dymitra,  i  naszych,  bez  ładnego  przygoto- 
wania i  obrony.  Jnł  ponaznaczane  kredą  wszystkie  go- 
spody gdzie  stali  Polacy,  gdy  dnia  27  maja,  po  weao-: 
łych  godach  prseeiągnionych  do  późnej  nocy,  itdał  aię 
Dymitr  do   spoczynku.     300  halabardników   Niemców^ 


')  Rękopism  Jdiefft  Siermkowtklego.      •     •     • 
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lAnm^  oartUeh  podwoi;. iwkniyBoMNiii  ąwl  w  prMi- 
pokąpiy  gdy  ^edm  %  śpmyBl^iijrob  pn^faMdł  do  Nlem-' 
«ów  niby  imienieoi  eaam,  poswałaj^  im  nd«A  iif  de 
domów  Bwddi;  twierayli  niebacmi,  i  odda&li  sif,  80  tyl- 
ko sMtswhifiy  na  straty.  Bówso  la  AiriteBi,  hak  ogra^ 
BMWgo  diwoBtt,  w  kt6ry  w  gwałtowąjroh  lylko  okolioa- 
noMaeh  «dertaj%  pnerażUwta  dyszeć  sif  daje.  Pory- 
wa cif  Dymiti*,  nannea  na  sieUe  polską  otamaritę^  bio* 
ne  BsaU^  tareeką,  wyobodsi,  spotyka  Dmitra  SząjsUe- 
ęoj  sąpytDJe,  dla  eyegoby  dswanipno?  Na  o^eft»  odpo- 
wiedział Siingski;  toł  samo  pytanie  ezynś  po  mieście  po- 
selstwo; sprzysifteni  odpowiadają,  Se  Litwa  bojarów 
wyr^ma.  Nstf ehmiast  we  ws^dcae  aders^%  dzwony, 
sbiera  się  banneni  pospólstwo  lArc^one  robstynami, 
rqsinieaai],  sieUersmi;  staje  na  esele  i<di  Wasil  Sznj- 
skiy  w  jedisem  rfkn  trsymąjąe  krq^  w  drągiem  doby- 
tą  szabla  Idftmy,  wooii  nkaraó  prsywlasae^oiela  i 
tyrana;  jeAli  go  nie  zabgem,  głowy  nasze  stracone. 
Ma  głos  męia  świfty  znak  Zbawiełeia  trzymającego 
w  T^kn,  rzuca  si^  pMpólstwo  do  zamka.  9ta|e  w  bra- 
mie trzydziesta  pozostałych  balałiaidników  i  mełny  od- 
pór d^ą;  lees  gdy  Ulkakroó  strzelono  do  nich,  wielu 
legło,  inni  porsncawssy  halabardy,  nitowali  de  udeozką. 
l^ezasem  Piotr  Bosman  usłyszawszy  rozruełi,  zawołid 
do  oara:  Zdrada!  Ja  umrę,  a  ty  radi  o  Bębie.  To  mó* 
wiąc,  stam^  we  drzwiadi  pekofn,  a  siekać  wdnerąją^ 
eydi  się  szablą,  sam  nakonieo  oa  liczoyon  ich  dosów 
polegŁ  Dymitr  bez  żadnej  widząc  ńę  obrony,  wyska- 
kale  nrnez  ofaio  i  dęłko  się  ttacze;  wtenczas  jeden 
z  Moskwy  głęboką  ranę  zadl^e  mu  w  łytkę;  pada  ear 
ałiroezony  w  lurwi  własnej,  omdlewa;  przybiegają  strzel- 
-ce,  a  nlitowawsrjr  się  stanu  jego,  podnoszą,  oblewają 
wodą,  i  do  zmydów  wracają.  Zemdlonym  głosem  od 
żywa  się  I^mitr,  zaklina,  bv  go  bronili,  otrieciąląc  obroti 
^om  majątki  i  żony  bojarskie.  Nadbiegają  sprzysięże 
ni,  a  vi«ąo  strzelców  już  strzelających  do  dworzan: 
Idźmy,  wołali  głośno,  do  miasta  w  domy  strzeleckie, 
a  wyrzynajmy  wszystkie  żony  i  dzieci  ich;  strwożeni 
tern  odkażaniem  się  strzelce,  spuśdli  na  dół  rusznice  f 
rozeszli  się.    Przypadli  naówczas  dumni  bsjarewie,  wy 
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OtrefĄoimtm  łtoateyg 4;  a  g^  ob  się  odwoływał  1I0  naflu, 
knia^k  GaUk-sya  pn^ydał:  Wypiesa  <»9  019  matka  twc||a» 
W  osasie  tydk  roEm6w,  syn  jeden  bojarski  Orśgor^ 
WolnióWf  weisaąwssy  sif  iaiędqr  hidti,  1  pod  geiwakt^ 
stnelił  i  aiesusęeiiego  aaluł.  Prsypadło  poqp6ietw»^ 
a  długo  nad  ciałem  się  pasłwiąr,  sawloUo  ja  ta  aofpt 
do  monasteniy  gdzie  aiatka  jego  miesskala|  pytająor 
eiyliby  to  byi  syn  jej.  Ona  se  kami  nekła:  Fytad 
fitaie  było  o  iOy  kiedy  igUj  dsiś  gdy  nie  iyje^  jtA  ma 
ntój  ').  Ztamtąd  zawleesono  dało  na  tynek,  i  pob* 
żono  obok  ciała  wiernego  Bosmana. 

Tymczasem  gdy  jedni  %  sprsysięłonyoh  Aeigaią  t 
mordąją  Dymitra^  dndsy  z  doM  snaeuij^n  pocztem 
rzacąją  się  na  pokoje  carową).  Nie  miab  ona  pvqr 
sobie  jalL  panie  dworakie,  i  kilkn  pacholąt  polskicft; 
niewielkiej  obrony  z  tej  słabej  młodsiefty  moina  się 
było  spodziewać:  przecieft  starszy  nieco  od  innych 
Osmólski  herbn  BoA<»a,  słysząc  ie  się  joś  soehwali 
wdzierali  do  pokojów  carowq|,  stani^  we  drzwiach,  i 
mętnie  bronił  prsyst^n;  lecz  w  krotce  kilka  z  rnsmie 
wystrzddw  zwalało  go  na  ziraiię.  Jedna  z  Ijych  kal 
irafiła  ocbmistczynią  carowej,  panią  Ohmielecći^  i  ta 
z  rany  nmarla;  nie  wstrzymały  zapafaszywyth  |MMe<iaeh 
i  łzy  nieszczęsnych  kobiet  Ta  caro^ra,  przed  którą 
wczoraj  jeszcze  jak  przed  panią  zginano  kolana,  obdar^ 
ta  z  wszelkich  ozdób  i  naga  prawie,  z  kobietami  sweni 
zawleczona  do  innego  domu. 

Ody  się  to  dzieje  (mówi  jeden  z  pn^temnych  nn 
Moskwie  dworzan  pc^kieb),  Polacy,  jak  gdyby  za  kar^ 
wynzdaA  i  popełnionych  gwałtów,   sailepieńi  od  Boga> 

E  wczorajszych  godach  rozmarzeni  winem,  spoezywidi 
z  ładnej  straty  i  opatrzenia;  okronne  bicie  dswoiiów 
przebudziło  ich  dopiero,  lecz  przebadziło  zapóftoo.  Po- 
rywają się,  widzą  pomordowanych  jał  na  micaek  tycli 
wszystkich,  którzy,  czyli  to  dla  potrzeb  domowydi  na 


>;  B«k«|^itiB  J.  8iei!iilbow»lu«go. 


Digitized  by  VjOOQIC 


161 

lyMk,  my  sa  umb!   spiswami  wewfaiej  od  innjeh 

pewjebodiiliy  iaden  z  8p<^tkaiiych  besbronnyeh  Polaków 
nie  ntaedł  śmieroi,  Bam  Btrój  stawał  się  zbrodnią.  Nie 
doayó  na  tem,  nachodziła  zapalcsywa  eseift  na  wsiysflde 
j^uk  wpnódy  naana4»one  kredą  naszych  gospody,  żabi* 
jając,  dnsząc,  ze  wszystkiego  pkmdnijąc.  I^y  rabo- 
wania domn  pana  Słomskiego,  kt6iy  jui  Polskę  porzucił, 
i  do  cara  był  przystał,  znideżli  Moskale  sUady  wina  i 
miodów;  zagrzani  napojem,  tern  śmielsi  jeszcze,  nacho- 
dzą na  dom  Tarły  ehorąiego  przemyskiego,  któiy  się 
był  z  panem  Lobomirskim  zamknął.  Ta  pierwszy  da- 
no im  odpór;  udają  się  do  zdrady,  całigą  kr^i,  przy- 
sięgają, ie  zdrowi  przy  życia  i  majątku  zostaną,  by- 
leby się  poddali.  Zaledwie  ich  wposzczono,  pada  S6cia 
cacJadzi  rozsiekanych  na  sztuki;  tam  Taiło,  Lubomirski^ 
pani  Tarłowa,  Herburtowa,  poduczeni,  skrwawieni,  obna- 
ieni  do  koszoli,  zawleczeni  do  zamku.  Ksiądz  Pomift- 
ski  przy  samem  podniesieniu  świętej  ofiary  cięty  w  gło- 
wę, upada,  brat  jego  zabity.  Hy  dworscy  poselscy  (mó- 
wi daląj  przytomny  pisarz,  z  któr^  dziennika  niniej- 
sze okoliczności' wyciągnęliśmy  pokrótce),  myposelsey, 
skoro  się  tumult  ten  wszczął,  obwarowaliśmy  dom  nasz 
w  około,  czekając  t^lko  póki  się  nie  zbliśą,  oddąjąe 
się  Bogu,  w  przedsięwzięciu  jednak  bronienia  się  do 
upadku.  Był  naprzeciw  dom  p.  Ibiiszcha  starosty  łu- 
kowskiego, gdzie  niemało  i  innych  znaczniejszych  osób 
mieszkało.  Najwięcej  Moskwa  zażartą  była  na  nich, 
z  przyczyny  odebranych  nąjgrawań  się  i  obelg.  Nie 
tąjnem  było  niebezpieczeństwo  staroście  łukowskiemu; 
przywiązawszy  więc  do  strzały  kar&ę,  i  wypuściwszy 
ją,  dał  tym  sposobem  znaó  poselskim  o  niełMzpieeaeft- 
stwie  swojem,  i  wraz  odbiegłszy  całą  swą  czeladź,, 
w  jednym  żupaaie  wpadł  do  poselskiego  domu.  Prze* 
strzeżona  od  bojarów  czerA,  by  nie  gwałdó  domu  po- 
stów, dotąd  nie  odważyła  się  nań  targnąć;  lecz  gdy  za. 
Mniflzchem  i  inni  wymykali  się,  a  lud  jął  strzelać  do 
mdl,  wtenczas  ludzie  posds<7  ^  obronie  rodaków  gę- 
stą strzdbę  puścili  z  dachów  i  okien.  lym  sposobem 
odparci,  rzucili  się  na  dom  Kasanowskicb,  rozszarpali 
go  ze  szczętem,  i  22  czeladzi  zabili.  Szerząc  coraz  da^ 
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ląj  tapiestwa  i  raeue,  pnfysiU  nakouiec  do  dworea  Ste- 
iaiia  hospodara  wołoikiego,  a  którego  ksiąię  KoBstaaty 
Wiioiowiecki  stanął  był  gospodą;  tea  obwarowawa^r 
4>i9,  i  mając  z  sobą  dzielny  poezet  lodzie  bronił  stf  od- 
wałnio  i  długo;  zatoczyła  czerń  działa,  lecz  wystaafy 
idąc  g6r%  niewiele  szkodzi^. 

W  tym  czasie  przybiegł  przed  wrota  dwom  poael- 
akiego  Boris  NtUBCzokin  prosząc  o  rozmowę;  wyszedł 
do  bramy  Gąsiewski  starosta  wilejsłu,  przed  którym 
ITaszczokin,  imienien  dnnm^ch  liojarów  żaląc  się  aa 
wprowadzenie  Samozwańca  i  gwałty  PolakóWi  końcqrł, 
prosząc  aby  się  posłowie  nie  mieszali  z  tymi  Polakami, 
którzy  z  wojewodą  sandomirskim  przyjechali  do  Mo- 
akwy,  te  tym  tylko  sposobem  cidjrmi  zostaną. 

(gąsiewski  odpowiedzlid  w  te  słowa:  „Pnybylitey 
tntąj  w  poselstwie  do  Dymitra  cara,  bośde  wy  go  sa- 
mi za  hospodara  waszego  aznali;  dziś  zamordowawszy 
go,  powiaoacie  ie  nim  nie  był.  Nam  nie  do  tego;  niecli 
wam  Bóg,  podług  prawdy  waszej  pomaga.  My,  jak  po- 
ałowie,  powinniśmy  być  pewni  bezpieczeństwa  nasz^; 
jednak  zgwidcono  je,  czego  nawet  w  dzikich  narodadi 
nie  widać.  Gó  się  tyczy  szlachty  polskiej  z  wojewodą 
sandomirskim  przybyłej,  przybyła  ona  tu  nie  na  wojnę, 
lecz  na  gody  weselne,  zaproszona  od  cara,  i  od  wszyst- 
kiej ziemi  waszej;  jeżeli  się  niektórzy  ze  slng  doposzezali 
zbytków  i  nieprawości,  ndawać  się  naiełało  po  spra- 
wiedliwość, nie  zaś  za  kilku  występnych,  krew  niewinną 
tak  okrutnie  przelewać.  Dziękujemy  dumnym  bojarom 
aa  dobre  ich  chęci  ku  nam,  powiedzcie  im  imieniem  na- 
azem,  niech  baczą,  by  krew  niewinna  ludzi  j.  k.  mei 
pana  naszego,  dłuśąj  przelewaną  nie  była;  gdyby  zaś 
ach  (co  uchowaj  Boże)  nalej  przed  oczyma  naszemi  mor- 
dować miano,  tedy  ani  na  to  zimno  patrzeć,  ani  tdaa 
naszych  wstrzymać  nie  będziem  moglL  Będziemy  rię 
bronić,  polegniemy  wszyscy,  ale  co  z  tego  wyniknie^ 
Jatwo  dumni  bojarowie  przeglądać  mogą."" 

Skoro  Naszczokin  odpowiedź  tę  odniósł  do  zamka, 
wraz  Szujski  i  inni  bojarowie  wpadłszy  na  konie-  bie- 
^i  po  ulicaeh,  hamując  pospólstwo  od  łupiestwa  i  mor- 
dów. Kniaź  Mścisławski  biegł  na  ulicę  Ifielecką,  gdzie 
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Sa^wki  pnjhieglBzj  do  dom«  ksiceia  Wiśniowieckiego^ 
nam  tam  reeż  niesmiemą;  bronił  się  Wiśniowiecki 
wilecsme,  a  m^ac  do  200  kopijników  na  koniach^ 
diaiał  a  nimi  w^aM  z  domu  i  na  satnrmającyołi  nde- 
fqr6;  wstrzymali  go  od  tego  dowAdzqr  poq>ólBtwa,  za- 
pewniając wszystkim  eałoAć  i  l>ezpieezeABtwo;  lecz  sko- 
fo  Polacy  pozsiadali  z  koni  i  odprowadzili  je  do  stajnia 
wiaa  Ind  niewierny  strzelać  i  wdzierać  się  do  domu  za- 
tu^  Wiśniowiecki  znowu  się  zamknąwszy,  z  gćmej 
sali  odwatnie  się  bronił;  w  tej  to  ehwiU  przybiegł  Wa- 
sil  Szujski  i  Iwan  Mikitycz;  ci  z  wielką  pracą  nimie- 
njrwuzj  pospólstwo,  ocalonych  Wiintowieckiego,  Sta- 
daiekic^,  Eacanowskich,  Tiu4a,  zi^irowadzili  do  rozmai- 
tych gospód;  domy  i  sprzęty  ich  złopione,  pobita  cze- 
ladi.  Zabitych  w  dniu  tym  Polaków  jedni  do  2000,  dra- 
isj  do  4000  łiezą  ^).  Sprawiedliwie  piszący  dziennik 
tej  rzezi  nwata,  że  gdyby  Polaey  nie  byli  się  tak  ślepo 
oddali  napcrjom  i  oq>altwa,  gdyby  byli  rozdzielone  siły 
swoje,  czy  w  doma  poselskim,  czy  a  księcia  Wiśnio- 
wieelnego  skupili,  pokonaliby  byli  niesforne  i  żl^  nzbro- 
jone  hofy  pospólstwa;  lecz  stracili  przytomność,  uzbro- 
jeni nawet  bronić  się  nie  chcieli;  słowem  Bóg,  chcąc 
4ikarać  dumę  ich  i  przestępstwa,  nieszczęsnych  zaślepił. 
Jut  też  z  zapadającym  zmierzchem  ustała  zapal- 
ezywość  ludu,  dano  straż  bezpieczeństwa  do  poselskiego 
domu,  powróeona  niejakaś  na  mieście  spokojność.  Jak 
żdoana  noc  nastąpiła  po  dniu  tym  rzezi!  Rozproszeni 
po  odległych  gospodach  Polacy,  nie  wiedząc  o  sobie  szu- 
kali się  nawzajem.  Deż  radośoi  za  znalezieniem  opła- 
kanego już  przyjaciela,  ile  żalu  i  smutku,  gdy  krewny 
lub  przyjaciel  postrzeżony  wśród  stosu  trupów.  Co  chwila 
pnybywali  do  domu  posłów  kapłani,  rycerstwo,  nie-^ 
wiasty,  ws^scy  obdarci,  skaleczeni  lub  zbici  Za  pozwo- 
ieoiem  bojarów  wysłali  posłowie  do  pana  Tarły,  Lubomir- 
skiego^ dowiadąjąc  się  o  losie  ich.  Znaleziono  maszczę* 


^)  Obwai  w  nocie  Ucib^  pnednicijtzjcli  gftbilyełi,  jako  też  wsic- 
tych.  N.  V. 
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«iqrch  w  postnehnej  i  krwią  lewnBąd  sbryzgucg  bir* 
dowie;  na  podrzaoonej  na  ziemi  słomie,  leżał  w  jednym 
kotetOL  Tarło  z  Labomirskimy  gmbą  tylko  prsynnoenl 
JcosKolą;  w  drogim  pani  Tarłowa,  Herbortowa  i  inne 
Polki  potłncaone  srodse,  okiyte  ną|nboż8są  odsieią ;  ibyt 
raptowne,  niestety  I  praęjśde  z  przepychu  i  bogactW;,  da 
najsmutniejszej  nędzy.  Natychmiast  posłowie  wysłali  im 
szaty,  bieliznę  i  wszystkie  potrzeby.  Nie  tu  tylko  oka- 
zała się  ich  hojność;  dosyó  było  być  rodakiem  i  nie^ 
szczęśliwym,  by  doznawać  od  nich  wszelkiej  pomocy 
i  wsparcia. 

ro  długiem  naleganiu,  odkiyto  nakoniec  Mniszcho- 
wi,  te  córka  jego  była  pny  iyciu;  odprowadzono  ją 
nawet  do  ojca  z  kobietami  jąj,  lecz  w  stćsownej  da 
stanu  jej  dzisiejszego  nędzni)}  odzieży.  Go  za  widok 
dla  nieszczęśliwego  starca,  tem  zapewne  dotkliwszy, 
te  w  upokorzeniu  tem  córki,  widziid  własnej  wyniosło* 
ści  ofiarę.  Przecież  cios  tak  okropny,  nie  uleczył  w  star- 
cu dumnych  jego  urojeń;  z  przerwaniem  snów  wielko- 
ści,  nie  zniknęły  powrotu  jej  nadzieje;  przyjął  wojewoda 
Marynę  z  nąjwiększem  uszanowaniem^  ustąpił  je^  całego 
domu  swego,  wolał  czcić  jak  panującą,  niż  jak  nie* 
szczęsną  córkę  do  łona  swego  przytulić. 

Go  do  Maryny,  mówi  GiUi,  doznane  nieszeięśoie> 
widok  śmierci  tak  bliski,  wyniosłości  jej  nie  ugięły  by- 
najmniej. Przestańcie,  mówiła  do  starających  się  ją 
w  nieszczęściu  pocieszać,  przestańcie  żalów  waszych  nie- 
wczesnych; raz  uznana  za  panią  mocarstwa  tego,  nigdy 
nią  być  nie  przestanę;  ten  któryby  mi  chciał  wydnei 
koronę,  wprzód  życie  wydrzeć  mnsi  ^). 

Dnia  29  maja,  to  jest  we  trzy  dni  po  rzezi,  wiańnie 
gdy  grzebano  trup^  naszych  w  polu  aa  miastem,  bi- 
cie dzwonów  cerkiewnych,  huk  trąb  i  kotłów,  ogło* 
siły  miastu,  że  Wasil  Iwanowicz  Sząjski  obrany  aoitał 
carem  moskiewskim.  Dozwoliły  mu  losy  przez  ehyteoU 
i  podst^y  dojść  do  celu  wszystkich  tyczeń  jego,  do- 


O  Tenże  Dy»r]nt»i  1607  r. 
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^woliłf  wstąpić  na  tron,  by  go  ze&  wkrótce  8tn|eając^ 
tem  jawniej  okazać  Awiata,  ie  gą  sprawiedliwo  nieba, 
icigmjąee  zbrodnie  na  majestacie  samym. 


ROZDZIAŁ  IV. 

ItMdeMjwaaiey  śe  lymitr  wAi^  hjt  prawdilwyM  eareM  I  drie4 
ińetm  trtni. 

1«M  r. 


Doprowadziwsqr  do  kresu  smutne  dzicge  Dymitra^ 
niech  nam  wolno  będzie  podnieść  ile  można  zasłonę 
^eb  nadzwyczajnych  tajemnie »  które  dotąd  przeznacze- 
nia jego  otaczać  zdają  się;  niech  nam  będzie  wolno 
zgłębiając  nietylko  świadectwa  pisarzów,  lecz  bardzicrj 
pobudki  które  powodowi^  ich  piórem,  usuwając  na 
stronę  uprzedzenia  i  zawziętości  >  chwycić  wśród  tyln 
ciemnot  błyszczący  promień  światła,  wskazać  za  tą 
pomocą  co  nąjpodobniejssem  do  prawdy,  wskazać  mó- 
wię, iż  tyle  okrzyczany,  dotychczas  wyklinany  Samo- 
zwaniec, mógł  być  prawdziwym  carem  Dymitrem. 

Łatopisowie  ruscy,  wspominający  o  tem  zdarzeniu, 
jednogłośoie  prawie  *)  Dymitra  za  Samozwańca,  zbie- 
l^ego  mnicha  Otrepiewa  podają;  lecz  w  kraju  tak  nie- 


>)  ICowtono  mi,  t$  jedon  f  nąjpiarwnjeh  piaąrtów  niikich  m- 
■alor  Kurainsiii,  dsii  daeje  monarchii  nuUeJ  gładkiem  pidrem  pi- 
ii%ef,  r6wm»  jak  popnednicy  jego,  Djmitra  fałBiywjoi  rosamto,  i 
Biędsj  innemi  dowodami,  przewodzi  li>t  w  tej  mi^rse  oi  księcia 
Oftrog«kiego  kasztelana  krakowskiego  do  Zjgmuata  III  pisanj,  i  bi- 
Uioteki  poryckiej  w^jętj.  Znany  mi  jeit  list  tan;  k*f  Ostrogski  o 
iasTch  sprawach  piss%e  do  króla,  nawiasem  tjlko  o  Djmitne  w  te 
alowa  wspomina:  „Djmitra  sn^m  od  l>t  kilka,  bjł  on  nąjpierwe} 
w  Bsroiania  manastcne  o. ca  mego,  potem  u  Anabaptystów,  ale  dlik 
naradzania  sif  o  tem,  trzebaby  zwołać  wszystkich  senatordw.*' 

Te  (iMMa  nic  nie  stanowią. 
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ogranieattiie  Mmowladnym,  moumi  bez  naiałeiik  rif 
na  srogie  kutnaie,  pisać  łnaotej,  jak  po  myili  p*niQV 
cego?  Móglfte  się  kto  odwatyć  ^awiać  podstffj  i 
zbrodnie,  które  Dietylko  okryłyby  by]y  niesławą  pa- 
niU4<^^K<>9  1^<^2  nadto  zachwiałyby  go,  strąciły  mole 
z  przywłaszczonego  trono.  Łe^  dajmy,  łe  mógł  si^ 
znaleźć  między  pisarzami  mął  odważny,  prz^aciel  cnoty, 
który  pisał  w  zaciszu,  nie  dla  oklasków  żyją^rch,  lecą 
by  następnym  wiekom  ftwiatlo  i  prawdę  zostawić.  F^- 
tom^  czy  taki  nawet  m^gt  odkryć  tę  prawdę,  w  czasie^ 
gdzie  interesem  b;pło,  1  panąjącego,  i  jego  stronników^ 
by  ją  przytiunić  i  przeistoczyć.  Zawsze  zbrodnia  lęka 
się  światła,  popełnia  swe  czyny  w  ciemnotach;  i  tak 
morderstwo  czy  prawdziwego  czy  podsuniętego  Dymi- 
tra spełnione;  niewielka  liczba  sprzjrsiężonych  nźytą 
była  do  tego,  a  i  tych  nawet,  głęboki  |N>dstęp  wygła- 
dzić potrafił;  wysłani  po  Amierci  j^acholęda  na  spimw- 
dzenie  i  obejrzenie  ciała  Wasll  Szujski  i  Bitiagowflki, 
mogli  znaleść  dało  to  zepsutem;  a  dajmy,  £e  odkryH 
błąd  swój,  czyliż  bojażń  zemsty  srogiego  Boma,  esy- 
lift  interes  i  polityka,  nie  rozkazywały  taić  ofiary  wy- 
mkniętej  z  pod  topora,  dopóty  przynajmniej ,  dopóki  od- 
kryta znowu  nie  ległaby  pod  nim.  Prawda  więc  niewielu 
tylko  sprsysięionym  znaną  była,  a  włainie  najsilniq- 
szym  było  tychże  spiskowych  interesem,  by  jej  nie  wy- 
jawiać niędy.  Margeret  Francuz  będący  naówczas  w  sliii- 
bie  moskiewskiej,  powiada,  że  tak  głęboką  tajemnicę 
zachowywano  naówczas  we  wszystkich  sprawach,  ii 
niepodobna  było  dojść  prawdy  inaczej,  chyba  że  ją  ozło- 
wiek  sam  widział  na  oczy. 

Za  panowania  więc  Boiysa  nie  wiedziano,  tylko  to,  co 
Borys  wiedzieć  i  wierzyć  rozkaial;  gdv  późnij  Dymitr 
z^  tak  radosnem  i  powszechnem  przyjf^  uniesieniem, 
nierostropnością  i  stronnictwem  swojem  dla  cudzoziem- 
eów  i  Polaków,  serca  krajowców  oddalił,  gdy  niechęć 
tę  podstępy  Sząjskiego  obróciły  w  najwyższą  nienawiść 
gdy  nakoniec  legł  nieszczęsny  zdrad  tylu  ofiarą,  wten- 
czas pzychylni  nawet^  rozjątrzeni  pogardą  jego  dla  na- 
rodu 1  błahoczesnej  wiary,  nie  pojmowali,  by  człowiek 
podobny  mógł  być  ze  krwi  carów  ich;  nienawiść  nie 
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fnypmweuL  uwagi;  nsnano  im  nees  niewątpliwą ,  to 
lamordowany  był  ^Iko  ssalbienaniy  a  eerootiuiy  do  dńk 
dnia  miotana  nań  Uątwa,  nraiemanin  tema  numie  iwic- 
toAd  nadida. 

Gdy  więc  na  latopuaoh  krajowydi  tak  mało  pole-* 
gać  nam  wolao,  roitraąśmy,  co  aąńedsey  dsiejopiBOwie 
o  tom  nadswyeaajnem  pod^  nam  adaisenia.  Lemmb, 
I\igffmdarf,  Locomwns  w  swej  liistoryi  aiwedskiej  etc, 
leiSko  tylko  dotykając  tak  wainego  idanenia.  wspo- 
minała Dymitra  jak  osukaAca;  Petrejas  y.  Erlasnnda, 
tak    pisie,  jak  wtenosas   szwedskim   interesom  Inrło 
dogodnem;  lecs  mogliź  Sawedzi  nznawać  za  prawdzi- 
wego monaiebę  tego,  co  w  dnin  pierwszym  wstąpienia 
swego  na  tron,    tak  tarliwym  króla  polskiego  okazał 
się  prsjjadelem,  który  tak  grotny  do  Karola  IX  Ust 
napisał  ^),  upominając  go,  ab^  przywłaszczoną  koronę 
Zygmuntowi  powróeSi  w  przeciwnym  przypadka  otwartą 
groiąc  ma  wojną.   Przez  toiid^  związek,  któryby  się  za 
ntr^ymaniem  na  tronie  Dymitra  między  Polską  a  Mo- 
skwą spoił,  nąjniełiezpieczniejsze  dla  Szwci^i  wynikały 
skutki;  dziwióto  się  potrzeba,   to  Szwedzi  Dymitra  za 
prawego  monarchę  nie  nznawąia?    Toł  samo  mniema 
dzisiąjszy  pisarz  bistom  szwedzkii)|,  pan  Bticbs:  ^Po 
wielu  poszukiwaniach  (mówi  on),  nie  śmiem  twierazi^ 
by  nierwszy  Dymitr  mógł  być  impostorem.^    Odległej* 
szycn  krajów  Ustorycy,  albo  rzecz  tę,  jak  olicą  sobie^ 
zamilkli,  lub  ślepo  poszU  za  wspomnionymi  dziejopisami; 
zostają  więc  nasi  polscy,  i  do  tej  epołu  mamy  ich  wielu, 
co  rzecz  tę  całą  opisali  obszernie.  Łatwo  sobie  wysta* 
wić  moina,  jak  cudowne  w  Polsce  qawienie  się  Dymi- 
tra, zaj^o  wszystkich  umysły,  jak  zaraz  duch  partyi 
przymięszał  się  do  uznawania  go  przez  jednych  za  praw- 
dziwego ksiąięda,  przez  drugich  za  oszusta  *).   Bostro- 


■)  CUytąi  lift  ten  w  oode  pny  końen  tomu  tego.  N.  YŁ 
')  Kto  tjlko  świadomym  jeat  dBiej4$w  narodu  Daaaego,  lawiśeidir 
i  wałek  mi^dsj  moteami  domami,  ten  i  roidwojenia  adań,  a  a^pahi 
w  popierania  ich,  prawdy  w  tej  sprawie  finkać  nie  b^dile.  Doeyć, 
Ae  SĆiiaichowie,  Wiśniowieccy,  i  inni,  nanawali  I>ymi1łm  aa  prawdbd- 
wego,  by  piaedwni  im,  jnA  go  onostem  mienili.    Zaadiośnl  międay 
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pm  i  amiarkowftui,  niedhęlnie  widaieli  pmtyweuM,  z  kMrą 
kiól  przez  słaboftó  8wo|ą  dla  Jezuitów  i  Mniszeha.  w  esa- 
«ie  jeszeze  domowyoh  zakłóeeA  i  wojny  szwedzUąj,  do 
tak  płoebyeby  nieprawych,  szkodliwy  eh  moie  dla  bn^a 
«klaiuał  się  robót;  przedwnie  MBisgeeh,  Wiśniowieeojy 
ieb  liczni  krewni  i  pimaeiele,  twierdziU  się  byó  prze- 
konananymi  dowodrai  Dymitra,  ie  on  prawdziwem  był 
carów  plemieniem.  Otwozasowi  dzi^opiaowie  na^i,  któ- 
rych dzida  olgawione  są  dnikiem,  susząc  tę  spneez- 
nośó  w  zdaniach,  nie  śmiejąe  twierdzió  na  jedne  lab 
dragą  stronę »  przywodząc  ciąg  wypadków,  o  prawdzi- 
woAci  lab  fałszn  osoby  Dymitra  po  większej  czyści  zo- 
stawili nas  w  powątpiewania;  jeden  Eobienq^i  wręcz 
twierdzi,  ie  I^rmitr  był  Samozwańcem  >).  Żółkiewski 
^.  komentaryasza  swoim  powiada,  ie  Marynie  koniecs- 
nie  carowaó  się  chd^o.  Ostroiniąfszy  Łabidlu9ki,  tak 
49ię  tłómaczy:  (jeieli  Moskalom  wierzyć  będziemy),  był 
to  podłego  staną  mnich,  nazwiskiem  Hrenory  Otrepiów; 
lecz  to  co  Dymitr  sam  o  sobie  powiadi^,  niedalekiem 
od  prawdy  być  się  zdawidto  %  Piasecki  bardziej  się 
skłania  do  wiary,  ie  Dymitr  był  ocalonym  przy  iyoia, 
i  ie  inne  podobne  jema  padiolę  na  miejsca  jego  zosta- 
wione, zamordowanem  było  ').  Wassenbeig  wniosek 
^n  za  niezaprzeczony  twierdzi  ^). 

Chwalebną  jest  ta  wstrzemie^iwośó,  ta  ostrołnoM 
w  twierdzenia  tak  zńakomi^eh  dziejopisów,  jakimi  byli 

Jowyiej  do  nas  wspomnieni;  wiadomo  ie  dwóch  z  nich 
yło  biskapami,  trzeci  senatorem.  Nie  będąc  oni  w  acae- 
atnictwie  Ugemni<7,  ni  samych  Moskali,  ni  moie  woje- 
■wody  sandomirskiego,  mówili,  jakem  powiedział  otwarcie 


«obą  rtfwnośd,  jakie  wielu  wńM  mogło,  hj  Jeden  i  nieb  wynosił  ■!§ 
tntd  tf  Tdwndć,  sadsał  ctfrę  swoją  na  tronie,  sam  teśdem  potężnego 
monarchr  stawał  się.  Ztąd  Zamojiiki  sjawienie  się  Djmitra  iwał  ko- 
medyą  Terencjnssft;  niemniej  lekko  i  Ż<9kiewski  Uóboloj  ną  o  nim 
^  komentarynssach  swoich.  Pnedwnie,  niepowodowani  aawiicią  lob 
apnedseniem,  oi,  oo  i  Dymitrem  obcowali ,  la  prawdsiwego  go  mienią. 

O  I^odk  e  huitit  Demstrmt^  impottar.  KobienyeU  pag.  57. 

*)  Łubieński  pag.  M. 

■)  llaaecki  pag.  991. 

^)  Waseenberg  pag.  10  i  11. 
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otdarzeniacb^  ostrotoie  o  dzidach  tego  sprawcy.  Łees 
nie  oni  jedni  pisali;  zostawify  nam  zabory  i  niezesąee 
zriinraenia  znaczną  jeszeze  iloió  rękopismów,  przez 
oeoby  wpływające  do  dzieła  tego^  nadewflzjrstko  osób 
przytomnych  na  miejecn.  Towiańsl^i,  całkiem  prawie 
z  księgami  Załuskich  w  ftvcni  Jana  Piotra  Sapiehy 
umieszczony;  Samnel  Maszkiewicz,  pułkownik  znaku 
husarskiego,  jeden  z  dworzan  posłów  od  Zygmunta  na 
Moskwę  wysłanych;  tyle  innych  rękopismów*  jui  to  z  bi- 
blioteki wilanowskiej,  już  od  ś.  p.  podkanolerzegd  Chrep- 
towieza  i  Józefa  Sierakowskiego  mnie  udzielonych ;  na- 
koniec  list  Charlcskiego,  długo  przy  boku  Dymitra  bę- 
dącego ')>  wszystkie  zgadzają  się,  przywodzą  dowody. 


O  Kopia  Uttu  p,  Mikołaja  CkarMdego  do  przyjadda^  o  Dymitrze. 

Odjechałem  jego  cesanką  mość  i  m  WMjsikiem  rye^ntwam 
wbrowycli  8bra  9  dnia;  ob^i  mszył  się,  to  jest  woiy  i  piechota  do 
Saiacsowa,  s  pod  monas^a  świńskiego.  Jego  eanka  mość  naaajntn 
dnia  10  8bra,  miał  się  rnasyć  tamie,  do  Kaiacaowa,  ac«  miał  był  la- 
miesikać  car  jmć  cms  niemały  w  Brańskn;  tnema  doiami  pned  pny- 
jechaniem  cara  jmci,  wojsko  Stajskiego  nastąpi wsiy  niewiadomie,  sa- 
nek spaliło,  i  co  było  skarbdwto  a  sobą  pobrało;  jakoA,  skoro  wiado- 
mość prsy^ftła  do  cara  jmci,  posłał  był  w  pogoń  za  nimi,  lecs  ia- 
dnym  sposobem  nasi  temu  dosyć  nczyaić  nie  mogli,  bo  oni  wssędy 
świeże  konie  mieli,  i  tak  się  s  nisscaem  wrócili.  Nie  mogąc  dłużej 
car  jmć  trwać,  do  Karaczowa  jachał,  tamże  mieszka  najwięcej,  gwoli 
tamo,  żeby  co  ladzl  naszych  przybył ),  aes  jest  naszego  Inin  do  pięcin 
^sięcy  człeka,  lecs  mało  zbrojnych,  i  ocaekiwać  chce  największą  gro- 
madę IndaL  Jam  do  domn  mego  przyjechał  dnia  16  8bra,  najwięcej 
gwoU  temn,  żebym  Indsi  rycerskich  tbrojnych  mćgł  sposobić  jego 
carcwicsoi^iej  mości,  tak  też  dla  sposobienia  koni  i  rynsztnoka. 
Aezem  miał  był  wolą  i  a  małionką  moją  do  Lublina  na  Szymona  Jndy 
na  jarmark  jachać  dla  sposobienia  rynsztonkn,  i  caegobym  tam  nie 
dostał,  i  Lwów  bym  nawiedsił;  lecą  miaw>ay  z  pisania  w.  mć  o  pręd- 
kim przybycia  w.  m.  w  dom  nass,  na  stronę  odłożywssy  potneby 
esnkio,  jako  też  i  swoje,  ssm  w.  n.  pana  w  dom  swój  csekam  a  ra* 
dośdą,  tylko  proszę  o  prędką  wiadoaność  od  w.  m.,  gdyżbym  nierad 
w  słowie  osttł  carowi  jmci,  jako  też  i  w  zystkiemn  rycersiwn;  radbyia 
tam  jako  najrychlej  sUwić  się  mógł;  jakoż  w  tern  niywam  łaski  w.  m^ 
jeśliby  się  tam  które  ryeer:>tsro  chci  ło  zaciągnąć  na  posługę  jego 
carskiej  mśd ,  proszę  racz  im  w.  ukautć  drogę  do  mnie,  a  ja  już  ich  tam 
będę  prowadził,  gdiie  jego  carska  mość  będzie  i  woj.kiem.  J^oi 
w  tern  wą^ić  nietraeba,  że  i:ipła'a  dobra,  i  płaci  zarai  car  jmść; 
Jakoż  dla  srołnm:enia  mej  praypowiedniej  od  w.  m.  mqgo  młśwego 


Digitized  by  VjOOQIC 


160 

te  Dymitr  był  prawdziwym  następoą  tronu.  Jakie 
mać,  by  wszyscy  pnaciw  jawnąi  prawdaie  i  wewn^tn* 
neraa  pnekoaaniii,  do  ogłosienia  fahiów  uniżać  aif 
mieli ;  jakie  iąesne  ich  przytomnych  na  miejicn  i^ria- 
deehra  całkiem  odrzucać?  Nie  dozwala  tego  powinnoió 
Auejopisa.  Te  to  wi^  świadectwa  obok  innycfa,  nmie- 


pua,  pMjllUD  pnei  poaltńea  mego,  Aby  o  tem  jmió  wi«isieli,  ki&nyhy 
dicMŁ  ten  wc^g  sayni^  gwoli  eafowi  jmd  mśdweoiii,  w  CMm  kaS* 
d6go  B  Jmść  ja  sam  upewniam,  Ae  droga  kaidego  daremna  nie  b^daie; 
w  ciem  wielUej  Uski  w.  m.  potnebiąjc,  prędkiej  odprawy,  gwoli  temu 
radbym  do  Polski  jechał.  Z  strony  nowhi  moskiewskich  to  w  ra* 
la  pewme  dsjt,  i*  jako  mam  wiadomość,  ik  ten  głos  w  Litwie  jeel  i 
wiiędy,  jakoby  nie  był  ten  car  Dymitrem.  Temu  w.  m.  wiaiy  nie  da- 
^9  JM^  prawdsiwym  Dymitrem;  by  się  prsekonać  i  jam  sam  jeśdiił; 
i  taik  toit  było  i  tu  n  nas  praoctono;  ale  ten  wetuje,  ktdry  niewiadom 
neoiy  i  spraw  jego.  —  To  wpisdd  w.  m.  o  nim  osnajmą{Q,  Se  pan 
naboSny,  tneiwy,  mądry  i  w  sprawach  swych  crały,  serdecsny;  gońca 
dobiy  B  kopią,  i  o  rsecBach  rycerskich  rad  się  bada,  i  rad  meha 
kto  co  podobnego  powie;  do  tego  jest  miłosierny,  nardd  polski  bar- 
dso  miłuje,  saanuje,  daje,  daruje,  a  to  mu  jedno  kto  rseoae;  tych 
Bdrajcdw,  ktdrych  do  niego  prsy wiodą,  nletyiko  ieby  miał  karsć,  ale 
im  wolaośd  daje:  ChcesBlI,  mieszkaj  pny  mnie,  a  chcessli,  idi  do  Sanj- 
skiego.  Kasi,  kttfrsy  są  na  Moskwie,  wssyscy  s  łaski  boie}  są  idrowl 
ł  nędsy  nie  cierpią,  dostatek  wsselaki  dają.  Sam  Ssnjski  odstąpfi 
B  wojskiem  swojem  od  Tuły,  którą  dobywał;  wielki  rotruch  w  jego 
wojska ;  gdzie  obacią  większą  potęgę  cara  jmioi-,  zaraz  mu  się  poda- 
dzą. JakoS,  zawsze  ludzi  carowi  jmci  przybywa ;  ale  nie  chce  tak  akwa- 
pllwie  następować  na  stolicę,  by  mu  i  Siujskiego  przywiedziono,  at 
narcda  polskiego  zbrojnego  kopijnego  ludn  będzie  miał  do  kllkn  ty- 
sięcy. Do  tego  ma  tUcą  prak^kę,  o  ktdrej  sam  powiedział,  ie  ma 
tylko  trzy  lata  na  stolicy  być,  i  przez  zdradę  znowu  na  być  zrsu- 
eony.  Potem  ma  być  trzydzieści  la',  i  w  pokoju  dokończyć  wieka 
swego  z  rozszerzeniem  państwa.  Wielebym  o  roctywkaeb  i  czułości 
jego  miał  do  w.  mości  pisać,  i  papieru  być  mi  nie  stało.  Na  pościele 
sw«j  nigdy  nie  sypia;  proforma  pościel  i  strat;  nieznacznie  ubrawszy 
się,  bądć  do  hetmana,  albo'  do  mnie  przyjdzie,  i  tak  śpi,  położywszy 
Moskwieina  na  swej  pościeli,  a  na  świtaniu  przyjdzie  do  ubierania.  Jdc 
w  wojsku  naszem,  tak  i  w -moskiewskiem,  nieznacznie  bywa,  przytłn- 
ehiwać  się  sprawom.  Gdy  Pan  Bćg  w  dom  mćj  w.  md  przyniesie, 
^  wsnystkiem  dam  wieną  sprawę.  Natenczas  sam  siebie  w  słuib^  w. 
md  mego  mściwego  pana  i  prs^adela,  jako  najpilniej  oddaję. 

Z  Ostrokłudowa  dnia  19  8hra  Atmo  1607. 

Mikołaj  Charleski. 

Z  r^copkmu  jm,  hnfdatt  OMfkiśgo  prolUUa  hdekgo. 
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Mfam  w  opowiadMuadi  powytesyeh ;  lem  jeieU  i  tym 
%  ottroinoteią  tylko  wiarę  dawać  iialeśy,  prąytoccmy^ 
sbieramy  ttdtnająea  wypadki,  od  pRectwnyeh  nawet 
I)yiiikrowl  dii^opieów  nieiapnecaoDe. 

OiuijMi,  U  Kotrowski  dworzanin  Lwa  Si^ieliy  i 
dngi  wojew«  sandom.,  obydwa  w  Uhlecin  i  Dymitra 
ifai£%6yt  s  pierWBsego  naft  spojnenia  wraa  go  ponali, 
i  od  niego  pomanymi  byH:  moie  kto  powiedned^  ie 
ehfć  saaltiłenia  sobie  na  łaskę  mąjąeego  wkrótee  pano- 
wać, powodem  do  tego  etaó  się  im  mogła;  leci  jeteli  Dy- 
mitr qył  sbiegłym  mniohem  Otrepiewem,  ptjalyką  i  blni- 
niereą,  jakim  go  latopisowioi  sam  nawel  car  Borys, 
w  liicie  swoim  do  króla  Zygmunta  podaje,— jakim  spo- 
sobem sbieg  ten  nędzny  mógł  przyjść  do  Inyta  dro- 
giemi  dyamentami  ozdobionego;  jak  będąc  włóczęgą  i 
ptakiem,  nie  strwonił  go,  nie  przedał,  nie  zastawił; 
osemn  go  w  ostatniem  ubóstwie  zaobował,  i  dopiero 
w  godzinie  śmierci  wy}awił.  Spotkanie  jego  z  matką, 
stało  się  w  obUozn  eałej  Moskwy  i  przytomnych  tam 
naćwczas  Polaków;  nie  zaleiało  jak  tylko  od  Dymitra^ 
sprawić,  by  spotkanie  to  odbyło  się  prywatnie;  nie  za« 
nsaehałb^  on  tego  zapewne,  ędyby  był  osznstem,  gdyb^ 
miał  najmniejszą  zawstydzenia  siebie  obawę.  Z  bojaźni, 
mówią  przeciwnicy  jego,  prz;|^ała  go  carowa;  mogła 
bojaift  wymódz  milczenie,  zimne  przyznanie,  lecz  ta 
łzy^  rzewne,  te  eznłe  ściskania,  nie  mogłjr  b^ć  skntkiem 
bojaftni,  były  raczej  głosem  odzywającej  się  natnry  *) 


*)  H<M>ro{my  i  beiftroiinj  duejopii  raM  Iwan  Nestesuranoj^ 
tsk  •  tern  •potikaniii  pisie:  „T6  spotkanie  n^mfenijłp  nątpUwoiei  tych, 
eo  nrodsenin  Dynitm  dotąd  Bie  dowie  ruli  UwaiaJ^o  wszystkie  po- 
Tosaenla  jego,  nie  opatnyli  jak  to,  eo  si^  naleikj  od  syna  matee,  'kt<5re> 
dwojako  winien  byl  źyde;  a  drngiej  struny,  w  nAciskaniach,  łzach  m- 
dotnych  carycy,  widać  było  dowody  pnyrodzonej  miłości ;  niepodobna, 
bowiem  imyślaó  neci  tak  dodEonale,  eAeby  pilnie  uwaAające  oko 
oaanfcanem  zostało.  I  jakie*  nie  mała  go  nanawać  aa  prav dziwego, 
Uady  jak  niegdyś  w  małym,  tak  dziś  w  dorosłym,  snalaała  te*  samo 
pnywary  natar3r»  to  jest  jedo«  ręk^  krótsza  i  brodawkę  oa  twarsy. 
Mniejsza,  ie  byli  jednego  wiekn,  ale  ie  te  dwa  znaki  w  obydwóch 
zgadiały  rię  jednostajnie,  to  daiw  nad  daiwamS  jeieli  prawda,  ie  Dy* 
mitr  ten  był  smjślonym."  Tom  n  pag.  192. 
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Mogła  nakoDiee  czyiui  esrowa  wdowft,  eo  rosIropnoAó 
i  tospieeieństwo  kauloy  lecs  dim  oiegMbgr  była  saino- 
wokde  obłudną,  dlaoiegóż  Bes^braidw  wymnj  w  po- 
selstwie po  Miu^iięy  za  najpierwszj  ini$dsy  tyln  darami, 
oddał  jej  od  earowej,  jak  matki;  najprzód  UogMławieA- 
stwo  jej  i  eałej  Basi,  a  przy  niem  obraz  Tr6jey  i. 
oprawny  riotem  i  kamiei^mi  bardzo   kosątown^mi  ^). 

Zapewne  w  narodzie  tak  bogobojnym  >  oafowa  bę- 
dąoa  JQ*  sama  zakonnieą,  nie  byłaby  posyUa  błogo- 
(E^wieAstwa  swego  i  darów  tak  świętydi,  żonie  niego* 
dnego  szalbierza.  Lecz  pójdźmy  do  samej  osoby  Dymi- 
tra, do  jego  umysłu,  charakteru,  przymiotów,  które 
w  króttim  czasie  pokazania  się  swego  okazał.  A  naj- 
przód co  do  postaci,  miał  on  ją  uszczególnioną  zna- 
mionami, które  natura  nie  często  powtarza.  Miid,  mówię, 
na  twarzy  brodawkę,  i  jedno  ramie  wyższe  od  drugiego, 
znamiona  łatwe  do  poznania  nietyllto  samej  matce,  ale 
każdemu,  co  go  raz  widziidl.  ZnąjomoM  jego  i  umy- 
słowe przymioty,  nie  oznaczały  człowieka  podle  urodzo- 
nego ^).  Kobierzycki  powiada  o  nim:  twarz  miał  deU 
przystojną,  sam  Amiały,  zniewalająca  wymową  *^.  Łu- 
bieński dodaje:  Posiadu  umysł  rówien  fortunie,  do  któ- 
rej zmierzał,  twarz  dodć  poczesną,  w  mowie  swojej  do 
króla  i  tego  użył  wyrazu:  wszakże  Owrua  i  Ramubu 
foydiawańee  najprzód  poiterzów,  lecz  w  hrólewekick  wro- 
dzsni  damach,  wielkich  tnoear$tf»  załdydełami  ztcdi  sif. 

Przydajmy  do  tych  świadectw  dziejopisów  postę- 
powanie Dymitra  gdy  już  osiadł  na  tronie.  Nikt  zape- 
wne nie  pochwali  nierostropnożci,  z  którą  wszędy  upo- 
iLarzał  miłość  własną  narodu  swojego  |  lecz  we  wszyst- 
kich ważnych  zdarzeniach  umid  gorhwie  za  dostojeń- 
stwem swojem  obstawać;  jasno  widzieliśmy  tego  dowody 


')  Patn  notf  wsijstkicli  |i»pdiniiiktfw  pnj  końca  tomu  tego. 

*)  Yieto  panlAtini  dnro  Moiooritwiim  genie,  Ittadabtlem  dvilio- 
mm  Bnropae  geatiom  hamsnitAtem  induebat.  Adeoąne  et  in  ŁiTonia 
libenlibiu  imbatni  ■tadiii,  et  loąui  eleganter  latine  etscribere  didieit. 
Waaeenberg  peg.  14. 

')  Ftciee,   libendii,  aiidax,  promptoąne  eloąneiilia  morit 
«t  fidem.  Kobienycki  pag  57. 
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"w  {H^ytoeseUyth  jtA  npwmA  z  peikuni  polskimŁ  Wiele 
on  im  okuywal  wsgls^ów^  lees  nigdy  z  nbliieaien  do- 
8tq)e&8twa  swego.  Łaskawość  była  cechą  charakteni 
jegOy  sami  mep»]ÓAci^lo  tadnego  nie  wynneają  mii  okni- 
eieństwa.  Pnebaciył  sprzysi^żonym  na  iyeie  swoje  Sztay 
sldemn  i  Tatyszewowi;  obiecywał  on  wiele  po  sobie;  wspa- 
niały, szlachetny,  unosił  się  nad  wszystkiem,  co  było  szła- 
chetóem  i  wspaniałem;  poważał  wysoko  Henryka  lYgo 
krtła  Francyiy  i  jni  poselstwo  do  niego,  i  do  Jakóba  Igo 
króla  angielskiego  przeznaczał.  Ten  charakter,  te  przy- 
mioty^ te  znąjomoioi,  ta  ozoloić  i  uszanowanie  dla  mat- 
Id,  te  nroezyste  modły  do  Boga  o  wsparcie  sprawy 
jego^  zarzekanie  się  na  gniew  i  zemstę  nieba,  gdyby 
był  nieszczerym,  nie  dozwalają  wierzyć,  by  oUndę  tak 
dalAo  posnnąć  można;  i  owszem  nachylają  szalę  ku 
mniemania,  ie  Dymitr  nie  hyi  oszoka&cem. 

Powiedzmy  nakonieo,  bo  nic  w  tej  sprawie  zapo- 
mnieć nie  należy,  riowa  wspomnionego  już  Franenza 
w  rinibie  naówezas  niskiej  Margeret  Twierdzi  on,  że 
Dymitr  nie  był  mnichem  pod  imieniem  Otrepiewa,  lew 
Ae  Otrepiew  ten,  dawniej  sduretarz  patryarchy,  zapro- 
wadził carewicza  do  Polski  i  z  nim  nazad  do  Moskwy 
powrócił.  Był  to  człek:,  dodaje  on,  wielkie  ladaco,  pijaka 
zneh walec.  Mimo  winnej  nm  wdzięcznożoi,  przymuszo- 
nym się  widział  Dymitr  wygnać  go  do  Jarosławia* 
Tam  się  on  znajdował,  gdy  eara  zamcHrdowano ;  po 
Imierei  fego  nawet  utrzymywał  zawsze,  że  był  praw- 
dziwym Dymitrem,  synem  Iwana,  on  zaś  Otrq;>iewem; 
sprowadził  go  potem  Szuiski  do  Moskwy;  niewiadomo 
00  się  z  nim  s^o  ^).  Wspomniony  ^lekroć  Asgielczyl^ 
równie  jak  Margeret,  znajdujący  się  naó wczas  w  Mo- 
slcwie,  tak  się  tłómaczy.  „Matka  w  obecności  całego  dwo- 
ru, po  szczególnych  znamionach  uznała  go  za  syna 
swego  z  taką  pociechą  i  czułożcią,  iż  po  śmierci  nawet 
Dymitra  dwojono  się  w  mniemaniach,  czyli  on  prawdzi- 
wym lub  zmyślonym.^  Nakonieo  J.  B.  Bocolćs  w  praco- 
witym dziele  swem,  zebrawszy  i  roztrząsnąwszy  zdania 


■)  Margeret  ejtomMj  pnM  ŁerefąM,  tom  m  pag.  307  i  S0S» 
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wszjrstkichy  oo  o  sprawie  tą}  pMiy  tak  kohmy:  tJMąi 
pozottaje  wąli^wość^  ciyłi  ten  Dymitr  był  prawdnwyin, 
lid)  te*  smyślonym;  nie  poawalamy  wife  sobie  ładncM 
pewnego  twierdaenia  na  jeda^  lab  drogą  •tronę.''  Sb- 
wny  J.  Molier  w  hietoryi  swojcg  powMoehnej  to  tyHEO 
o  Dymitrze  wspomina:  ^Panowanie  raonareby  tego  byb 
godiEiem  chwały,  okasid  on  wiele  silachetnośei  i  wspa- 
niałości,  lecs  sbyteosne  jego  upodobanie  w  PoiakML 
w  ich  swyci^aeh,  obraziło  Afomt  bojarów,  dido  powód 
do  bnnta,  w  którym  tycie  ntradi'^ 

Nie  chętka  zwewne  ncsynienia  jido^goś  nowego 
odkrycia  y  lecs  wrodzona  cdo wiekowi  żądza  zgłębienia 
tego,  co  jest  nkrytem,  co  bndzi  eiekawoió,  powodowi 
mną  w  posznkiwaniach  dzisi^ssyeh;  joł  je  czynił  pne- 
demną  p.  Leresgae,  lecs  zaniechi^,  jak  prawie  w  cmem 
swem  dziele,  raddó  się  postronnych  dziejopisów;,  nadto 
zbywido  ma  na  tych  ówczesnych  rgkopisnnoh  które 
nam  pozostały  dotąd.  Upłynęło  jnt  więcej  dwóch  wie- 
ków po  ^ch  smutnych  zdmeniach,  mniej  wainem  stqe 
się  dzisią]  friedzieó,  czy  Dymitr  był  prawdziwym ,  esv 
fałszywym  carem,  przeeieft  jest  jakaś  dla  sere  tkliwyn 
słodycą  nniewinnió  pamięć  nad  miarę  prześladowan^o; 
wśród  tyla  miotanych  złorzeczeń,  wspomnieć  i  dobie 
przymioty  tego,  który  nieeheiwy  krwi  poddanych  swo- 
ich, fridział  swą  własną  przelaną. 

Nie  zndl  on  narodu  swego,  wyprzedził  go  mote, 
zbyt  porywczo  wziął  się  do  odmian;  w  sto  lat  szczęAliw- 
szy,  jeźii  się  porównać  odwatem,  po  nim  Piotr  Wiettd, 
łabo  sroiszych,  gwidtowni^szych  nśywał  środków,  te 
nic  nie  oszczędzając,  oszczędzał  damę  narodow%  dofnąjl 
namierzonego  celu. 
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BOZDZIAŁY. 

SfapiiM  Musj  Ufwim^ią  tl^  ■wtliieiia  sweg^.  Hies[p«- 
kijMU  Mweg^  €tn  Sii^tUegt.  MttiilMw  tUje  m  ciele 
{■dM ,  tt  liM  WuUer  •głatit  tlt  •;■€«  c«n  lleden;  bkwa 
pe4  Tria.  Wasflef  slrtceB.  Ptwtiry  StMenmiiec;  łąeiy  się 
s  ■!■  Hiricd  J««  n«lr  Saj^teha,  ks.  UiaMkl  i  tari  Pelacr 
j  pacity  twettl  da  7Nf .  StąJą  abaieM  pad  TisiyaeM,  8a- 
f lęka  atakaa.  Si^ftU  wyj^aticsa  larji^  i  paiław.  Ta  i  dragi 
wraeam  ilakąje  SaMaswaicawl  dragleMa.  Zwycięstwa  Sapteky 
fad  IwisiyaeM^  dalaie  ciyay,    PriyMlcnc  Siwecyl  i  laskwą. 

1M7  r. 

Dapokojenie  stolieyi  wyiiieaieiiia  na  tron  Wasila 
Iwanowicsa  SsigBkiego^  nie  polepaiyło  bynalnmiej  ni 
doli  poriów  polikicb,  ni  innych  wieln  poioatałfch  od 
neii  Polaków.  Pokilkokrotnie  pnekładah  oni  w  liataeh 
-swoieh  do  dnmnyck  bojarów,  ie  priyteymame  ieh  by- 
ło przeoiw  waiyatkim  prawom  narodów,  śe  ftdągnąó 
^mogło  arogi  odwet,  i  kiwawą  mi^r  dwoma  narodami 
wojnf;  odpowiedaiał  Tatyasew  imiemom  eara,  te  aale- 
-iido  wpraódy^  al^  podano  wiemy  apia  Polaków  niena- 
la*4€ydi  do  poadstwa,  a  gdy  to  apehuonem  soatało, 
zabrano  Mniazcha  wdę  sandom.  i  córką  Maryną,  Tar- 
łów, Stadnickicb,  ich  dwory  i  rozbrojone  zaciągi,  pod 
pozorom,  ie  wazystkich  do  granic  polskidi  zaprowadzić 
miano,  leez  przeciwnie  zawiedziono  ich  w  g£|b  krajn, 
i  w  ściaHg  trzymano  niewoli.  Po  dłngieh  obietnicaeh  i 
^włokadi,  przybył  nakoniee  Tatyszew  i  Waail  Telejpiów 
Dziak,  z  oiwiadczeaiem  posłom  polskim,  to  wielki  ich 
hospodar  wysłał  do  króla  polskiego  w  poselstwie  knia- 
zia Hrehora  Eonstantynowicza  Wolkońskoho,  z  pismami 
snalezionemi  w  papierach  zeszłego  Dymitra,  z  których 
«iQ  okazuje,  te  nieboszczyk  sam  wyznawał,  to  wsparcia 
kiiłla  polskiego  winien  był  carską  koronę,  że  wdzie 
aandomirskiema  niezmierne  sumy  pieniężne  dawał,  że 
<iA  papieża,  nnneynsza,  prymasa,  Jezuitów,  nstawic^ne 
•odbierał  Uslr,  iiagh|ce,  aby  niszczał  się  w  przyrzecze- 
niach swoich,  bndowfli  co  prędzej  katolickie  kościoły, 
i  wiarę  rzymską  w  państwie  swq}em  jak  ną]bardsiej 
jrozmnażał.  Że  zatem  póki  król  zażaleniom  tym  nie  oczy- 


Digitized  by  VjOOQIC 


166 

ni  ladosyćy  i  poria  eankiego  nie  odprawi,  poty  posło- 
wie polscy  Da  Moskwie  pozostać  massa  ^}. 

Napróżno  posłowie  oasi  odpowiadali,  łe  te  wszy- 
stkie  skar^^i  jaż  śmiercią  Dymitra  zaspokojonemi  zosta- 
ły, że  nietylko  dane  Maiprnie  podarunki,  ale  wszystkie 
i  jcg,  i  Polaków  dostatki  i  sprzęty,  drogie  nakoniee 
przysłane  od  króla  upominki,  w  ostatniem  złnpienia  i 
ogołoceniu  ich,,  sowicie  im  się  wróciły ;  łe  nakoniec  nic^ 
im  dać  nie  może  powodu  do  przytrzymywania  posłów^ 
wbrew  wszystkim  prawom  oświeconych  Europy  naro-^ 
dów.  —  Trwał  car  i  bojarowie  w  przedsięwzięciu  swo- 
jem,  przestano  i  widywać,  i  odpowiadać  posłom  ^. 

Za  wstąpieniem  na  tron,  mówi  Trener,  wydii  Szig- 
ski  manifest  nwiadomiąjąey,  że  Samozwaniec  już  nie 
żył;  w  potoku  obelg,  których  mu  nie  asezędsił,  by  pa- 
mięć jego  obydzić  ładowi,  wyrażał,  że  Dymitr  był  czar- 
noksiężnikiem, i  że  mocą  tylko  czarćw  wsniósł  się  do 
tronu;  że  nie  zachowywał  postów,  cheiał  wprowadzać 
Jezuitów,  im  i  Polakom  a  nssezerbkiem  Mori»li  cah^ 
swą  ufność  oddawi^  że  atrwonił  skarby  awe  na  nich, 
że  nie  chodził  do  łaźni,  jadał  cielęcinę  i  inne  zakaza- 
ne potrawy,  nakoniec,  że  był  kaceraem  i  tronu  nie- 
godnym. 

Te  wazyatkie  atoli  pnedaiębrane  środki,  nie  ueay- 
niły  cara  Szigskiego  apokojniejaiym  na  tronie:  niektó* 
riy  z  możnych,  rodem,  bogaetwy,  niedawno  równi,  nie- 
dawno wyżsi  od  niego,  zasdrościli  ma  korony,  pospól- 
stwo zaczęło  żałować  peśpiechn  łatwowierności  8wq|ej 
w  zamordowaniu   Dymitra,    poa^pność  jakaś  ogam^ 


')  Bękopism  6wt%%nj. 

')  PoRtano  ich  nikoiuec  do  JtfotUwia  nad  Wofgą,  do  ArchM- 
geln  I*  BUie  Jcsioro,  pilnie  tn>  mając  pod  liraią,  ctiobliwie  ttrBe* 
£ąc,  bj  ich  żadna  wiadomość  o  Um,  co  »'^  dsifje  naś«iede,  niedo- 
•tła.  Jeńcy  ci  jednak  (j^k  to  jeden  %  nich  w  dsiennifcn  swoim  wy^ 
rate)  odbierali  fiaty  od  iwoich  i  s  Motkwy,  Bdaaowicie  od  Bifipaaa 
w  ałaśbie  poUUej  Don  Nieola»  dlt  Mdo^  poaoitałego  w  Mofkwie,. 
ktdry  im  o  weayiUiem  donoeił.  Oleioicki  kant  małogoski,  Gąsiew^ 
akl  atar.  wielijski,  Stnniiław  Witkowski  wojaki  parcaewikf,  Jan  So- 
kolińaki,  posłowie,  i  100  towanystwa  i  tłog,  posostaU  na  Moskwie? 
prsea  18  miesięcy. 
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nnftoy  flme  nawet  puii^ąoego  gmwAj.  Jeden  s  po- 
Mbtwn  nasiego  pnypneioioBy  na  radę  {Herwmydi  bo- 
jarów»  w  tych  słowach  poatać  dwora  malaje:  y^Weaaaie 
gdy  posłowie  naai  rosmawiali  i  bojarami,  mjtmj  się 
%  Ernami  kk  zostali  w  wielkiej  sali.  (To  la  odnuana 
od  pierwszych  eias6w!  Wssyscy  tam  smatni,  jnk  gdyby 
na  pogn»bow<g  s^rpie  siedsieli.  Zginęła  pompa,  kt6n| 
«if  Dymłar  otaeaał,  nie  widsiano  jat  drabantów,  stnel- 
c6w,  ludsi  tak  gneemych  i  Awietno  nbianych,  jak 
pnedtcm''. 

Niedosyć  na  tern,  rozesiła  się  wieić  po  stolicy, 
jakoby  Dymitr  podsiemnemi  aszedłssy  lochami,  b^ł  Ayw 
1  cały  O-  Tymeaasem  zwłoki  D^itra,  po  kilkadmowem 
pastwienin  się,  litością  knpca  jednego  w  poln  pograe- 
bione  zoatriy.  Szigski,  by  zniszczyć  rozsiewane  powie* 
soi,  kazał  je  wykopać,  zawieść  za  strzelecką  posadę  na 
drogę,  którą  niegdyś  Dymitr  wjazd  swój  odprawił;  tam 
ciało  oblane  smołą,  spalono;  pozostałe  popioły  nabito 
w  działo  i  wystrzelono  kn  polskiej  granicy. 

Jełeli  wienyć  mamy  dziennikowi  jednego  z  roda- 
ków naszych,  znigdnjącego  się  naówcsas  w  Moskwie,  a 
toż  samo  i  p.  Iiefesqne  przywodzi,  Szajski  ostroiność 
swoją  do  okmtniejszejgfo  jeszcze  posnnął  sposobu.  Sal- 
ski (mówi  on)  dicąc  swoich  przekonać,  ii  zabity  ho- 
spodar me  był  prawdziwym  potomkiem  wielkich  knia- 
ziów moskicwskidi,  dostał  (jdteśmy  to  od  samych  Mo- 
skali sfyszeli)  paclmlę  od  lat  dziesięcin,  niejakiego  Bo^ 
miszka  syna  strzeleckiego,  dobrze  go  zapłaciwszy  rodzi- 
com. Kazał  go  tajemnie  zawieść  do  Uhlcczn,  i  zarżnąw- 
szy, pechowi^  gdzie  niegdyś  zabite  pacholę  na  miejscn 
prawdziwego  Dymitra  Ic^o.    Zaczęto  najprzód  w  U- 


1)  Hrehory  Ssaehoskoj ,  pnywi^nj  niegdyi  do  Djmitn,  pierw- 
•^m  był  wierci  tych  sprawcą.  Opfttnony  w  pieczęć  państwa,  pne- 
brany,  a  dwoma  tylko  Polakami  nnedł  a  Moakwy,  nie  opari  ai^  jak 
w  Puiywło,  wn^daie  roagłasiając ,  ie  car  Dyinitr  oealal,  ie  ai^  udał 
do  PoUki,  1  andw  a  praymieraeńcami  awymi  wkr<$tee  pokaia  ai^ 
w  Moakwie.  Z  tąt  wieścią  wyalał  jednego  a  Polaków  do  Maryny 
Ufnłiachownej ,  otnajmnjąc  jej  o  awojem  endownem  ocalenia,  i  kaiąe 
je)  być  dobrej  nadiiei.  Petrejua  t.  Erlaaiinda  pag.  880.  Iwan  Naata* 
•arenoj    png.  214.  JRtlation  cun'eut€  pag.  G02. 

BikL  Fola.  Dsł«j«  paMwa^U  Zyfiiiiat*  III.  88 
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Uaeia  pokaiywaó  to  eiało;  sbiegido  nę  pospóktwoy  nie 
4»i68xkdy  naprawione  jnft  popy  nnosió  się  nad  wido* 
«iną  łaską  niebios  nad  ciałem  niewinnego,  gdy  to 
w  szesaaAeie  lat  po  śmierci  tak  było  twiete,  jak  gdy- 
ky  obamariio  dzisiaj,  krew  nawet  na  ankniaob  zachowa- 
ła jeazcze  żywośi  swej  farby.  Spraktykowane  łotry,  nda- 
jąo  chromych  i  chorych,  modliły  się  niby  do  tego  ciała, 
1  ozdrowione  odchodziły.  Dla  większego  jcazcze  wia- 
lenia,  przeniesiono  ciało  i  ws^rstkie  przy  niem  knglar- 
stwa,  ao  samej  stolic^^;  dzwoniono  bez  astankn  przez 
dwie  niedziele,  rozgłaszano  czynione  cuda;  lecz  gdy  cn- 
dzoziemcy  i  świetlejsi  z  Moskwy  fałsz  odkrywaó  zaczęli, 
wyszedł  rozkaz,  by  zaprzestano  dzwonić,  i  ciało  pry- 
watnie pochować  ^). 

Kapróino  atoli  Sznjski  starał  się  zatrudniać  po- 
dobnemi  widokami  niespokojne  swoich  nmysły;  pospól- 
stwo po  profrincyach  mniej  wierzyło  rozgłaszanym  en- 
dom,  jak  buntowniczym  niechętnych  poszeptom.  Enp^, 
strzelce,  kozacy,  chłopi,  zbuntowali  się  i  uznali  za  wo- 
dea  swego  Iwana  Bołotnikowa,  zbiągłego  kmiecia  bd 
Itniazia  Telatewskobo;  trudno  jest  wyrazić  okrucieństw, 
ktore  mszcząc  się  za  doznawane  uciski,  wyrządzali  naa 
iKijarami.  Jut  miasta  Putywl,  Betan,  Tuła,  Easzer, 
Astrachan  złączyły  się  z  Bołotoikowem;  ciągnie  on  do 
Moskwy,  wszystko  mieczem  i  ogniem  pustosząc,  i  był- 
by  wzii^  stolicę,  gdyby  przybyłe  z  Smoleńska  i  innydi 
miast  posiłki,  nie  odparły,  nie  zbiiy  buntowniczych  tłumów. 

Jui  szła  w  rozsypkę  zebrana  przez  Bołotnikowa 
hidastra,  gdy  powstał  niebezpiecznicgszy  herszt,  za  eia- 
aów  jeszcze  Dymitra  znany.  Był  to  niąjakl  Eliasz  Wa* 
ailef,  cł^op  niegakiegoA  Jelagina.  Kozacy  Terdcu  wy- 
brawszy go  sobie  za  wodza,  pochwycili  i  złupili  Astra- 
ban.  rowodzenie  Bołotnikowa  ośmieliło  zuchwałych; 
nie  przestając  już  na  tytule  wodza,  ogłosił  się  Wasilef 
Piotrem,  synem  Cara  Fiedora  starszego  brata  ostatniego 
Fiedora.  Tak  niepodobna  do  praw^  bajka,  zni^uda 
stronników;  lud  tłumami  do  nowego  Samozwańca  gar- 
nąć się  zaczi^.  Ani  się  temu  dziwić  nalety.  Sziyski  nie- 

^)  Bękopigm  dweiesny  Leresąne  p«g.  311  t  m. 
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był  pnes  tyoh  w^yatfcicb,  co  jakiekolwiak 
pmwa  do  irona  rościć  mogli;  surowość  jego  pomnaftała 
Aiq»nyjaoiół  lie&bc.  Nie  zapomniał  oa  iadnej  z  dawnych 
arai  awoiełi;  więzy,  konfiskaty,  wygnania  bojarów,  pierw- 
«qreh  arzędnikćw  państwa,  szerzyły  się  wszędy.  ŹąiziL 
pomasGieniii  się  zamknęła  oei^  nad  sposobami;  knia- 
siowie  Ssaehowskiy,  Tielatewie^oj  i  inni,  nznąją  Samo- 
zwańca za  cara,  łączą  się  z  nim  Kozacy  z  Zaporoża  i 
Wołgi;  złiita  w  niąfedn^  rozprawie  wojsko  Ssąjskiego. 
3mm  Szujski  nakoniee  ciągnie  przeciw  buntownikom; 
aadiodzi  krwawa  bitwa  pod  Tolą.  Telatewski  polega 
w  boju,  Swioawamec  zamyka  się  w  Tuli.  Szujski  za- 
tamowawszy rzekę  biegącą  przez  miasto,  mieszkańców 
do  poddania  się  przymusza.  Wydani  fałszywy  carewicz, 
Siaebowskoj  i  Bołotnikow,  giną  pod  mieczem.  Interes 
Siiijri&iego  nakai^wał  zbyt  wielkicy  liczbie  mieszkań- 
ców darować.  Jeszcze  był  Szujski  nie  dobył  Tuli^  nie 
uśmierci  buntowników,  gdy  nowy  Samozwaniec,  uda- 
JW  ^^  ^  ostatniego  cara  Dymitra,  ukazał  sie  w  Sta- 
lodntok  Latopisowie  ruscy  tak  wspominają  o  jawieniu 
819  jego:  Dwóeb  młodych  ludzi  przybyło  do  Starodu- 
iia,  jeden  z  nioh  pod  nazwiskiem  Andrzeja  Nagi,  drugi 
Alese^  Bnkioa.  Ten  ostatni  zwierzył  się,  że  Dymitr 
opieką  nieba  uszedł  przed  spiknionemi  na  niego  zdraj- 
cami w  Moskwie,  i  że  żył  w  schronieniu  i  niedostatku, 
aiegodnem  wielktch  swoich  pi^znaczeń.  Powierzona  ta- 
jemnica rozeszła  się  wkrótce  po  mieście.  Ciśniono  się 
koło  Rnkina,  by  odkrył  miejsce,  gdzie  się  wybawiony 
monarcha  znajdował;  chytry  ów  ssudbierz,  samym  opo- 
Tom  saostrzał  ludu  ciekawość,  dał  się  nawet  bić  i  znie- 
ważać wprzód,  nim  mniemaną  swą  ćąjemnioę  wyjawił;, 
prsyeiśniony  nakoniee  siłą,  oświadczył,  że  nieszczęśliwy 
monarcha  zniydował  się  pomiędzy  nimi  pod  imienient 
Ifagi. 

Radość  tern  odkryciem  na  słuchaczach  sprawiona^ 
równica  się  obłąkaniu.  Uderzono  natychmiast  we  wszy- 
stkie dzwony;  powszechne  uniesienie  przywiodło  mie« 
azkańców  do  nóg  Samozwańca,  wszyscy  przysięgają  mu 
wierność.  Tnsy  miasta  pobliższe  łączą  się  z  nimi. 

Dotąd  z  pewnością  wiedzieć  nie  można^  kto  był; 
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ten  osnkaniec  ^).  Moskiewscy  pisarae  mienią,  le  mf 
w  IIało«Rosyi,  nalełącej  naówcsas  do  Pokki,  nrodiił; 
saei,  ie  był  synem  bojarskim  Haniyły  Wierowkina;  iam 
nakoniee  twierdzą,  ie  był  Żydem  <).  Jakkołwtekbądi^ 
ffliesakaft<7  starodnbosOT  wras  po  wjrkonan  j  prśjn^ 
dse,  najHSsIi  list  dó  Srajskiego  będąoego  naAweiss 
pod  Tulą,  by  złożył  koronę,  i  oddał  Ją  prawemn  mo^ 
narsze. 

Następujący  przykład  silnie  dowodzi,  fak  w  gwał- 
townych politycznych  wstrząinieniaeh,  zapnł  i  naiesie- 
nie  <»d[owieka  daleko  wygórować  mogą.  Młodoletni  syn 
ł)0jara  jednego,  podjął  się  list  ten  zanicśiSy  postanowił 
ntracić  iycie,  by  asłniyć  złoezyftey,  którego  panem  swo- 
im nznawał.  Pr^bywa,  Szujski  sapytąje  go  o  Samo- 
zwaAcn,  o  imionach  stronników,  o  ich  sposobach  i  si- 
ładi.  Na  te  wszystkie  pytania  młodzieaiee  głębokie  ciio- 
wa  milczenie.  Wydają  go  na  najoktopmąjsze  kata- 
sze;  stfUy  wiród  mąk,  zamiast  wyjawieA  wohi  do  przy- 
tomnych, by  się  poddali  prawemn  monarsze,  a  srsneiii 
jarzmo  przywłaszczyciela,  którego  wkrótce  zagaiewaBO 
nieba  w  proch  miały  obrócić.  Skazany  nidLoaiec  na  sps- 
lenie  wolnym  ogniem,  męczennik  ten  błąd  biwący  ta 
prawdę,  nmarł,  składając  Bogn  dzięki,  to  mn  doswoUl 
eierpieó  za  ojczyznę  i  cara  prawego. 

Podobne  poświęcenie  się  dowodzi,  jaki  zapał  w  cie* 
mnem  pospólswie  ów  niecny  Samozwaniec  wzbndiió 
potrafił;  wkrótce  Litwin  Alexander  Łise^mki  herbi 
Jei  ^),  najsławniejszy  wieku  owego  partyzant,  w  dwie- 
ście równie  jak  sam  odważnych  ludzi,  złączył  się  z  M- 
sz;|rwym  Dymitrem.  Od  tego  to  wodza,  tak  głośne  pó- 
źniej męstwem  i  łupiestwy  hufce,  Lisowczykami  nazwa- 
ne. Za  jego  to  radą.  Samozwaniec  korzysta-  z  opie- 
szałości Szujskiego,  zazdrości  lub  nienawiści,  któią  ku 
niemu  wielu  z  pierwszych  bojarów  i  znaczna  część  nsr 


'i 


KhUkoff. 

Kob'en!Tck!  ra^.  70. 
')  Ród  Lisowski,  ca  Zygmunta  Aug.  s  województwa  pomonkiego 
d«  Litwy  przeniósł  się.  Nieiiecki  tom  III. 
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voda   paUły,  siybkim  pochodem    a*  do  Kałagi    po* 
mknął  •ię. 

Tjmozaaeni  wieśó  o  poprinionej  na  Polakaeh  nesi^ 
o  inueroi  ^la  z  piorwMiyołi  familij  ndodziefteów,  wie- 
aienki  Moissoba  wojewody  sandoBiirskiegOy  co  wi^ee)^ 
prmymymania  posłów  krMewskidi,  i  posłanych  póżniąj 
0d  Zygmeola,  WitowikiecO;  Draokicgo,  SokoliAskiego, 
żądzą  pomssozenia  się  zapaliła  serca  wssystkiełt 


BÓadiodiiły  się  po  krą|ii  pienia,  z  równą  wymową 

i  roasądkiem  kreślone^  jedne  radJtące,  by  koriystaó 

z  aaez^wej  poiy,  opanować  to  państwo  dla  królewica 


Władysława^  lab  przym^mniąj  odzyskać  oderwane  da- 
wniej od  neea^ypospolitąj  prowineye;  dragie,  wystawa- 
jąoe  tę  wojaę,  jak  niebaosaie,  aieopairznie  przedsiębra- 
ną, napróiaem  wysiteoiem,  a  mole  i  klęslćami  rzeczy- 
po^K>Utei  groiąc^  Waduóąey  sie  zawsze  Zygmnnt,  pisał 
litliy  4ło  jH^edaiąfszycb  paaów  i  senatoróWi  zasięgą}ąo 
iehr  zdania*  Wy^  nadto  między  innymi  Alexandra 
Gąńewskiego  starostę  wielijsktego^  by  zbliiywssy  się 
z  zbn^nym  hafieem  pod  granice  moskiewskie,  nie  omie- 
nzłuł  go  nwiadomić  o  stanie  rzeczy  w  tern  państwie. 
W  700  koni  dobnm^o  tołnierza^  zbliżył  sif  Oasiew* 
aki  pod  Wielkie  Łnki.  Łisfy  je^o  do  króla  i  do*  Lwa 
Sapiehy,  wystawiają  nam  dokładny  obraz  zabarzeń  i 
gwałtów,  w  jakifh  się  to  nieszczęsne  carstwo  znajdo- 
wało naówezas  ').  Prócz  niewielu  stronników  i  lue- 
waycb,  dla  arogości  w  rządach,  niedoatatka  wojennych 
aalet,  a  moie  dla  dawniej  i  świeżo  popełnionych  na 
earaeh  swych  zabójstw,  znienawidzonym  był  i^ziyski; 
przecież  bejary  ptaokładająo  rząd  nawet  surowy,  nad 
wyazdaną  zaiporzd^ge  pospólstwa  zuobwałoić,  jeszcze 
z  newe  wyzieiioi^m  tiqrmal|  się  carem.  Nietylko  mię- 
dzy pierwizpmit  lecą  i  w  pospólstwie  nawet,  niewieln 
było  tak  ai^lepionyeb,  by  SamozwaAea  prawdziwym 
Dymitrem  mniemało;  lec%  ogłoszona  przez  niego  eie- 
JMewi  beska»oóć,  puszczone  wodze  swywoli^ 


")  Utkf  aH|4e#iAieB«  irniaspMe  W.  ZtelMikiego,  putswa  koai» 


Digitized  by  VjOOQIC 


172 

hipiestwu  i  zemicie;  tłumy  ściągały  do  niego.  Ten  ca 
iFszystko  pozwalał,  co  otwierał  pole  do  bogactw,  do 
odwetu  za  długie  i  eicikie  nciski,  godnym  berła  zda- 
wał 81^  Napełnione  więc  paAstwo  mordami  i  apnatotie- 
niem;  rzeU;  stramienie,  jeziora,  pławiły  do  brzegów 
trapy  porzniętych  bojarów.  Zdeptana  władza  wcjewo- 
dów  i  rządzcóWy  wszędzie  najgorszy  z  panów,  łH>  Ind 
zapalczywy  panował. 

W6ród  tych  ostateczności,  widząc  w  niegodnym 
szalbierzu  bnrzyeiela  wszech  rzeczy,  nie  znajdi^ąo  w  Szaf- 
skim  potrzebnej  dzielności  i  męstwa,  w  tej  mówię  osta- 
teczności, przedniejsi  z  Moskali  tyczyli  raczej  Zy- 
gmunta Inb  Władysława  widzieć  swym  carem,  nit  pod 
niebitnym  Szujskim  drżeć  co  dzień  o  własne  iyde, 
dłniej  patrzeć  na  wojnę  domową  i  nnstoszenie  ojcftysny 
swojej.  Z  tem  się  wyraźnie  oświadczył  Oąriewskiemn 
rządca  Wielkich  Łak,  poddał  ma  grćd  ten,  i  do  Psko- 
wa i  innych  twierdz  wolny  obiecywał  przystęp.  Do- 
niósł o  tem  Gąsiewfiki  królowi,  tądał  piechoty  do  osa- 
dzenia poddających  się  na  imię  jego  zamków,  zaklinał, 
ie  od  pośpiccha,  opanowanie  państwa  tego  zawiało. 
Gdy  Zygmunt  rozważij  jeszcze,  zjawienie  się  Samo- 
zwańca wskazywało  porę  oddania  wet  za  wet;  nie  ba- 
dano, czy  Dymitr  ten  był  prawdziwym  czy  fhłszywym, 
dosyć  £e  żył  Szujski,  że  siedział  na  tronie  krwią  Pola- 
ków zbroczonym.  Miechowiecki  poufkly  pierwszego  Dy- 
mitra, dziś  n  Samozwańca  hetmanem,  rozżarzał  płomie- 
nie, pisał  list  za  listem,  donosząc  o  nowej  rewolncyi, 
wzywając  panów  i  szlachtę  do  rozpoczętej  roboty,  imie- 
niem piyncypała  swego  obiecując  im  żołd  pewny  i  zna- 
czny. Zakończyła  się  była  rokoszowa  wegna;  po  l^- 
cięstwie  pod  Eircholmem,  spoksjne  od  Inflant  rzeeay} 
Wrzały  roje  odważnej  lecz  nieczynnej  młodzieży,  goto- 
we rzucić  się  gdzie  tylko  otwierało  się  pole  bojów  1 
sławy;  nie  czekały  one  na  postanowienie  króla  i  sta- 
nów; nie  miała  naówczas  za  występek  szlachta  polaka 
toczyć  wojny  bez  rozkazu  króla  i  sejmu.  Jan  Piotr  Sa- 

£ieha  starosta  uświacki,  nie  zważając   na  upominania 
wa  Sapiehy^  by  się  w  te  rozmchy  nie  aaięszi^,  pierw- 
azy  przy  Samozwańcu  stani^;  przybywali  jeden  po  dni^ 
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gim:  Jóief  Bndsiło  ehorątj  mosyrski,  Samiiel  TyssUe-^ 
wieź  8  700  jazdy  i  200  piechoty,  Witowski  w  800  jazdy^ 
i  400  pieehoty,  12  chorągT^  Wielągłowskiego^  Radnicki, 
Ghnińcińskiy  Kazimirski,  MiehaliAski  z  rotami,  TV8zkie- 
wiez  stary  z  Tapalakim  w  400  koni,  książę  Bonum 
Naiymiintowiez,  lioiyAski  w  1000  koni,  Zborowski 
z  Stadnickim  w  1600  koni.  Młocki,  Wilamowski,  Rudz- 
ki, Orlikowski,  Eopc^ski^  MadaliAski,  Ghijowski  etc 
ete.  Liczono  więc  w  obozie  Samozwańca  samego  wy- 
borowego wojska  700a  Pomnożyło  tę  licsbe  8000  doń- 
skich i  zaporowskidi  Kozaków  pod  dowództwem  Za- 
nu^ego.  Reszta  Moskale,  jedni  przez  łatwowłemośó  ł 
pczywiązanie  do  krwi  dawnych  carów,  drudzy  z  urazy 
n  Sziyskiemu,  najwięcej  ze  swawoli,  omamienia,  i  na- 
dMki  nowych  korzyści  ^). 

Przełożył  Samozwaniec  nad  ciiiem  wojskiem  swo- 
jem,  za  zezwoleniem  jednak  starszyzny,  Romana  ksią- 
*iQcia  Ro^yńskiego,  męża  doświadczonej  dziefaiości;  nie 
bez  zbrodni  atoli  dostąpił  Rożyński  władzy  najwyższąj; 
w  gniewliwym  sporze  zabił  wprzódy  wspomnionego  już 
Miechowieckiego,  który  i  u  pierwszego  Dymitra  i  u  dzi- 
siejszego Samozwańca  ze  sławą  hetmanfl*). 

Zbierały  się  zewsząd  roje  łatwowiem^^o  ludu  ru- 
skiego, polegli  w  dawnych  wojnach,  lub  pod  zemstą  i 
olumdeństwem  ^zigskiego,  co  przedniejsi  z  wodzów 
moskiewskich.  Świadczą  sami  dziejopisowie  nasi,  te 
Szujski  prócz  Skopina,  sam  niewojenny,  nie  miał  zda* 
tnych  wodzów,  ni  wprawnych  żołnierzy;  posyłane  prze- 
eiw  Sttnozwańcowi  tłumy,  składały  się  z  niebitnego  lu- 
du wiejskiego.  Przeciwnie  Samozwaniec,  zapalonych,, 
£;otowyeh  na  wszystke  stronników  swoich,  wsparł  bitne- 
mi  pidkami  polskiemi. 

Ten  to  kwiat  lycerstwa  polskiego  walczył  przea 
półtora  roku,  nim  się  Zygmunt  wyruszył.  Książę  Ro- 
a^yński  pod  Kaługą,  B^chowem  i  Ghodynką  znióriszjr 
ze  szczętem  siły  Szujskiego,    pobrawszy  prowincye  i 


1)  Dynrfw  8.  Mtnklewiesa  i  TowlańiUego. 
^  KobiMnyeki  pag.  90. 
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MBkiy  tak  to  Smole&ak  tylko  i  Nowo^rAd  pnj  Sitó- 

flkim         "" 

mile 


flkim  %ontaiy,  sblik^ł  się  nakoDiec  do  Tnama,  o  dwie 
lile  od  Moekwjy  i  na  około  oboiosem  rosłotył. 


Obwód  eałeć^  obozu,  od  pofatdnia,  cachoda  i  pół- 
nocni oblewały  dwi^  neta,  Moskwa  i  TubmjUj  b  któryek 
pierwBsa  stolicgr  i  państwu  całemu,  ta  oborowi  imie  na- 
dały. Od  wschodu  rozciągały  się  równiny,  wałem  i 
szerokim  rowem  wzmoeuione;  te  Kozacy  dońs^r  eeiedłi; 
ciągiem  rzeki  Moskwy  stanęli  Tatarqr;  z  drugiei  stro- 
ny obozu  niedaleko  od  rzeki  rozłoiyła  sif  piechota  i 
lekka  iazda;  na  drugim  brzegu  naznaczono  mi^sce  Mo- 
ekalom  trzymającym  stronę  Dymitra;  lecz  to  się  często 
burzyU,  wyłącznym  obozem,  na  osobnem  miąjseu  staoąA 
im  rozkazano  *)• 

Tak  rozłożony  obóz,  z  domami  nawet  wystafwione- 
mi  porządnie,  z  tynkiem  we  wszystkie  potrzeby  opatrzo- 
nym obficie,  racz^  porządnego  miasta  nit  tołnierskieh 
azałasów  postać  wystawM.  Jan  Sapieha  nie  mogąc 
cię  sgodzió  z  księciem  BotyAskim,  z  pidUd  swojemi  pó* 
iniej  przybył,  i  osolmym  taborem  stsnął  pod  Tróicą'). 

Z  t€go  to  obozn,  jedne  roty  WTpami|ąe  groinify 
ncieluyących  z  Moskwy,  drugie  zapęmająs  się  do  oko- 
licznych prowincyj,  szerzyły  spustoszenia,  znosiły  cząst- 
kowe oddziały,  zabierały  zamki. 

Szujski  widząc  się  coraz  łiardziej  śoitoioBym,  oł>a* 
iriąjąo  się  aadc|jjicia  Uczniąjszych  jeszcze  w^ljsk  pol- 
akich,  a  moto  i  sam^  Zygmunta,  umyóUł  gniew  ich 
odwrócić  wjmuszczemem  posłów  polskich,  równie  jak 
Mniszcha  wdy  sandomirskiego  z  córką  jego  Marjn^, 
'W  Jarosławiu  nad  Wołgą  trzymanych,  l^m  kotoem, 
otoczonych  liczną  straśą  wyrii^  na  granice  litewskie. 

Posłowie  Oleśnicki  i  Oąsiewski  prostą  putoiwsiy 
«ię  drog%  na  ziemi  ojczystej   szczęśliwie  sinnęii.    Nie 


i 


Kobienjcki  pag.  92. 
,  Polki  t«  sapie^skie  najniły  z  sobą  iwiąMk  komUdumcjL 
Do  włomych  zadąg^w   nim<$wlł    Sapieha  pułki,   ktdre  po  iwjd^- 
iwaoh    ioflaatikich    naprtfiao   wini^go    aobie  ioidu  w  Bneśds  Ut. 
ciekslj. 
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tak  skws^liwie  śpieAzył  się  Mniszech  z  Maryną  córką 
awoją.  Tej,  mówi  Żółkiewskie^  koniecniie  earowaó  uf 
ehciido;  zbaczając  więc  z  drogi,  po  wieln  aiejseaeh  Ołe-' 
potnebnie  zatn^aftojąc  się,  ^le  dokaaida,  fte  Sapiefaua 
dowiedsiawsay  się  o  tem,  coałał  Zborowskiego  i  Sta* 
daiekiefOy  odUł  Marynę  i  ojca  jej,  i  de  obosa  awogo 
dod  Taszyn  zawiódł.  Na  drugi  dzień  przybył  Samo* 
swattiee  do  Sapiehy  dla  widzenia  carowej.  Na  pferw- 
9ae  spojrzenie  nie  mogła  Maryna  nkryó  zadziwienia 
sw^;e^  na  widok  ezłewieka  aie  mająocf  o  iadnogo  po- 
dobieństwa a  tym^  któr^o  imię  pnqrbnił.  Nie  okazah 
ona  tych  nniesień  radości,  które  wzbndsaó  był  powinien 
powrót  osoby  mizD^  za  straeon%  opłakiwani  gorako; 
spotkanie  było  zimne  i  krótkie,  poktóremobydineatro* 
ny  ndi^y  si«  do  mieszkań  swcMoh  '). 

OłMJętnoAć  tych  mniemanych  małioaków  niemałe 
w  nmyshieh  mrawiła  powariowanie;  ł^łoby  mote  oma- 
mienie zniknęło,  gdyl^  pycba  w  Mniszdia  i  Marynie^ 
widoki  polityczne  w  Sa^ieie,  chęci  zemsty  we  wszyst* 
kieb  Polakach,  nie  zgwałciły  (by  celów  swych  dopiąć) 
wszystkicii  przystojneóci  nawet  pozorów.  Wiedział  Sa* 
piełia,  wiedzieli  Mniszehowie  i  wszyscy,  ie  Samozwaniec 
był  tylko  osznstem;  dłago  pycha  z  nezciwo6eią  wałeay* 
ła;  przemogła  pycha.  W  dni  kilka  po  pierwszem  spo* 
tkanin,  powtórme  Samozwaniec  odwiedził  Marynę;  na- 
óweaas  wszystkie  nczocła,  których  tkliwa  aona  po  od- 
zyslinnija  nlnbionego  midićonka  doświadczać  mote,  oka- 
nła  wyniosła  kobieta.  Łzy  radosne,  czałe  uściskania^ 
roaoiewnfly,  esyli  raczej  rozrzewniać  addy  się  tych,  któ* 
rsgr  ocankanymi  być  chcieli.  By  jednak  zaspokoió  we- 
wnitranc  bodśee  samienia,  spowiednik  Maryny  Jeanita^ 
dMrał  śłttb  potajemny  temu  osobliwemu  stadłu.  Cscigót 
nic  dakate  wyniosłość  w  nmyśte  dnaui^  niewiasty  I 
Cćtka  senatora  pdsłdegs,  wychowana  w  prawidłaeli 
bogolKuności  i  wstydn,  nic  wąchała  się  Maryna  dla  zbj^ 


')  PowMŚć  O  Samotwańeu,  ks.  Kognowidd  w  żyda  Jana  Sapie- 
hj  pag.  167.  Djarynss  ICiazkiewica. 


Digitized  by  VjOOQIC 


17 

niepewnych  berła  powabów,  podzielić  swe  loie  z  szal*- 
bierzem,  którego  obłuda  tyllco  i  ńmiałośó  podoiosiy 
z  nąjpodlejszego  ludzi  staDa. 

Powiedzmy  pokrótce,  jakie  były  sprawy  wojsk  pol* 
skich  przy  Dymitrze  będących,  a£  do  chwili,  w  którey 
król  Zygmant  wydał  wojnę,  i  wkroczył  na  ziemia  mo- 
skiewską. 

Wiele  dzielnoficią  swoją  wsławił  się  Roman  kmąkę 
SotyńfiU,  więcej  jeszcze  Jan  Piotr  Sapieha  starosta 
nświadki.  Jnteimy  wspomnidi  pierwsze  jego  zwycię- 
stwa pod  Bdchowem,  i  nad  rzeką  Ohodyńeem,  gdzie 
czternaście  tysięcy  Moskwy  trupem  połogi,  i  wodsa 
jąj  Bazylego  kniazia  Ibsalskiego  w  niewolę  pojmał  ^). 
Bównie  waleczny  Sapieha,  przechodził  go  nmicjętnośelą 
sztnki  wojennej;  nikt  nie  był  tiaczniejszyin  na  wszyst- 
kie obroty  nieprzyjaciela,  nikt  z  błędów  jego  lepief  ko- 
rzystać nie  nmial;  obierzy  mocno  utwierdzony  pod 
Moskwą  monaster  ś.  Trójcy,  razem  czuwał  ztamtądna 
stolicę,  i  raz  w  własnej  osobie,  znowu  przez  wodzów 
swoich,  na  wszystkie  strony  w  głąb  liraju  ezyniąe  wy- 
cieczki, gromił  i  rozpraszał  zbierające  się  wojska,  do- 
bywał zamków,  niestety!  wszędy  pustoszył  i  imłih 
A  najprzód  dowiedziawszy  się,  ie  car  Sziyski  poo  do- 
wództwem brata  swego  Iwana  wysłd  z  stolicy  40,000 
jazdy  i  10,000  piechoty  wybranego  ludu^  Sapieha  aea 
z  mi^m  pocztem,  pod  Zwiszynem  zachodzi  mu  drogę; 
trwa  długo  zapalczywa  bitwa,  sam  wódz  na  ezde  iisar- 
skiefa  i  petyhorskich  chorągwi  uderzając,  kulą  w  twars 
postrzelonym  został;  nie  nie  zwaiąjąc  na  ból  1  Tasę^ 
podwaja  usiłowań,  łamie  nieprzyjaciół  szyki,  i  spędziw- 
say  z  pola,  gna  Moskwę  przez  cztery  mile,  wstędtie 
drogę  ścieląo  trupami;  ledwie  któnr  z  wojsłui  tego  iszeA 
zdrowo  do  stolicy.  Zgin^  w  tej  potrzebie  kniał  Wa- 
sil  Bomadanowdcoj,  Fiedor  Gołowin,  Wasil  Buturiiny 
wielu  innych  znaczniejszych  bojarów  ranionyoh  i  wzię* 
tych  w  niewolą,  zabrano  20  chorągwi.  Klęslia  ta  me- 


')  Kobienjcki  pag.  9S8. 
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nnierną  trwogą  napełniła  stolicę  moBkiewską^  i  gdyby 
było  wojsko  naste,  konystając  x  trwogi,  wras  się  obró* 
eBo  kn  miastu  tem^'  opanowałoby  je  niediybnie. 

OsyU  to  Sapieha  nie  chdał  luda  swego  naraiać  na 
sztorm  tak  ogromnego  miasta,  ezyli  podolmiejy  że  łuią- 
ię  So^Aski  posiłkować  go  lanieoW,  pnestając  n% 
uwldaniii  Moskwy,  wysłał  killui  tysi^y  Kosaków  da 
Rostowa  i  innych  aamków,  i^  się  Dymitrowi  poddały. 
Snzdal,  Saaja,  skąd  Ssigscy  imię  swe  biorą,  Pereaslaw 
i  inne,  otworsyły  bramy  zwycięscy.  Oparło  się  miasto 
BoatAw,  Dowodsił  W^.IUfiaL Jy^faź  .TtSAfiLąk .  Scytów.. 
Ipeaor  Komanbw  esadsony  tam  w  inonasterse  przez  Bo-, 
rysa  pod  imieniem  Fiłoreta,  a  przez  ostatniego  cara  Dy* 
mitra  na  metropolitę  wyniesień,  nietylko  te  nie  opnńcS 
miejsca  tego,  lees  mieszkaAci]^  do  obrony  praeciw  Sa* 
moBwaftcowi  zaohęeał*  Usłuchali  miesaliańcy  głosu 
m»terza;  sa  zbitteniem  się  Kozaków  Sapiehy  do  miasta, 
Filoret  wziąwszy  na  amebie  nłii6r  biskupi,  wszedł  do 
świątyni,  i  dawszy  komnnią  Indowi,  kli^ł  prsed  ołta- 
nem,  modłąe  się  o  powodsenie  swoich;  tymczasem  Ind 
po  małym  prsed  miastem  oporze^  schronił  się  w  maiy* 
a  i  tam  niepewny,  tłumem  do  cerkwi  ndal  się.  Niepo- 
hamowane w  zapslczywości  swąjąj  Kozactwo,  bez  wzglę* 
dn  na  AwięteM  osoby,  chwyta  kapłana^  bijąc  i  sidkąo 
tak  czerń  jak  Ind  pospolity;  bogactwa  kościelne  stały 
się  łnpem  najeidzeów;  oęodrywano  i  losem  (jagniono 
łjląęhy  złpje^obiye  groŁ  śTE^óntego;  sam  ppsąg  świę* 
t^ojbistaŁ.4ui^J3apieię^  k^^  da-^ 

fjKwŁ  Moflfkale  cenili  gfi.^iOQGPSł>1i.  'Eniai 'Slotów- 
i  Jpijaręt  odesłani  do  SamoswaJbea*  Ókrncfeństwo  sfidi* 
monę  na  Rostowie,  rzucik)  postrach  na  wszystkie  krainy 
i  miasta.  Jarosław,  inne  znaczne  grody,  zamki,  mona- 
stery,  hordy  tatarskie,  poddawały  się  wojsku  zwydęz- 
Idemu.  Spotykali  Sapiehę  wodzo?ne,  bojarowie  dumni^^ 
pospólstwo,  wszyscy  według  zwyczaju  swego  z  krzyża- 
mi, obrazami,  z  chlebem  i  solą  '). 


■)  TM»nki»   ordf,  i  Munl  carowie,   pi^JeMiali  i  chorągwiMftl 
po  kflkft  «r*>W  wojtim  mfljąe,   miaaowide  o$x  Kaiimowiki  5000» 
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Jest  o  mil  Bto  od  Moikwy  jworo  da  30  nil 
wraen  i  wscttat  roihuie;  Moskaid  dla  kolora  wody  aa- 
sywąją  je  Bu^em.  Stoi  nad  aiem  zaoMk  obronny  1  nie- 
przystępny prawie;  tam  hospodarowie  moskiewscy  skarby 
swoje  prseohowywać,  i  sami  wezasie.niebespieeae&stwa 
achnmiać  sif  zwykB.  Tam  iet  ear  Saą^ki,  pojmaaycAi 
w  csasie  wesela  Dymitra  Polaków  osadsiL  Ifis.  siógł 
Sapieha  zniewagi  t!ąj  Asierpie6;  wysłał  tass  kilka  eho- 
rągwi;  to,  zamek  dobywszy,  wssysfldeh  rodaków  swo- 
ich wypuściły  na  wolnoió. 

Zwieźli  byli  Moskale  do  Eok>mąy  z  ziemi  mesaft- 
skiej  i  z  krajów  zawolskieh  niezmiemą  iloM.  roemaitoj 
iywnoóci;  dla  okrycia  jej  i  sprowadasnaai  wysłał  Ssą|- 
ski  z  potęiną  enią  Wasiła  Massalskiego  i  Gallk»ąyna; 
poszczą  się  za  nimi  Młocki  z  kilka  chorągwiami  k^pi^ 
nikóWy  uderza,  i  teką  klęskę  zad^C/  ii  ledwie  opawia- 
dacz  rozbicia  powrócił  do  Moskwy;  aatand  Mteekt  wassl* 
ką  ftywność  i  zdobycz  niemałą. 

Te  i  wiele  innych  pogromów^  wykonywane  h^ły 
czfśoią  przez  samego  Sapimę,  ^9^^  PiMi  wodzów 
pod  władzę  jego  poddanych.  N«(jwaleeBttieJ8sym  był 
wspomniany  joi  Litwin  Lisowski,  hetmanem  Kozaków 
dońskich  obrany;  ten  wziął  Smukła  wide  innydi  miaat, 
i  bŁ  o  Kaspijskie  morze  otaił  się.  Stiawiiski,  Zbotow- 
aki,  Dziewałtowski,  Kołecki,  w  innych  stronach  saa- 
rząe  swe  zabcHry,  znieśli  najprzód  wąjsko  ')  fyŁmikćmf 
potom  pod  Snzdalęm  30000  Meskwy  roabiliy  zabraw- 
szy im  sstandsfy  i  dziiia. 

Uciszyło  się  jni  cała  prawie  paAstWo  moAiewskie 
przed  mieczem  Polaków;  grody  i  zamki  niechcąee  do- 
inrowolnie  poddaó  sięi  jiS^  to  Pereariaw,  Kostrom% 


«Ar  Barchalski  3000,  car  Piotra8<$w  4000,  ear  BomaBowtki  lOOO,  car 
Kasnlbacki  5000.  Tyfk  wnyitUch  Sapieha  40  9aiiiasw«fl6ea  •dfila^ 

Z  DjarTawa  w  tjdm  J.  F.  Sapi0li|i  Kt.  KotniiMSil,! 

O  Moikale  nasuwali  fyhtiktmi  lolmen^  mających  na  nogach 
knrińe  cienko  i  gładko  wjrobione,  dlagie  na  ttóp  tnj,  na  jedaf.  Me- 
Tokie,  I  takr/jwionym  od  spodn  nosem;  te  prtjprawiweij  do  bnttfw* 
lotnie  po  lodach  i  Me((aeh  blegidi.  W  n^tt^tf^  aimf  fKowdaSI  Po- 
laof  tf  wojnę,  h«i  tjah  okMpnireh  Ufik*  eoinar  f6^m4  iriWilU 
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BtJkM,  1%)mi>  KroflM,  SbwegiM  etc«;  mieetem  i  o- 
gniem  simsUNizotte  wmMj.  Te  klftki^  te  ofikie  staty, 
Mfss  okropDńgssjBi  stm  Sni}tkiego  CKjiiily;  niailo^6 
ira  liyło  wulzieć  pogroiby  wojsk  swejeh,  strmcoDe  pi&r 
ę^mOj  ablfżoną  i  głodem  pnyeiteioiią  ttolioę,  w  sui^cli 
mncli  tej  Bteiłoj  pąttnegł  nknown/-  pneciw  soUe 
spisek.  Eiiianowie  Asgarya  i  OsHiosyn  z  apólDikami 
swyufi)  adają  się  na  dwonto  eaiski,  w  samiane  zape* 
WBe  ndnsMiiia  kb  doieaia '%  trona  painijąoego.  Wten- 
fsas  ear  okasał  się  pwwlihffe  godnym  berła;  otoczony 
swą  stfaią,  wyehodai  ptzeeiw  spńymfionym.  Przyto- 
SBoió  jego  zdejmaje  sttadheni  spiskowyeh;  w  iieabie^ 
Ineehset  ^noiekają  do  TnM^na  do  Samozwaiica. 

Tymezasem  czujnoM  %  którą  Sapieha  nie  dopaszcsał 
wzywosn  kadnef  iywnoiei  do  Moskwy,  poorickszała  oo* 
dsieA  okropaoAć  głodu;  i  lad  i  bojarowie  przypisywali 
wssys&ie  swe  klfski  niesMBtsnej  Śząjskiego  gwiaidaie; 
jai  głośno  o  ałotenim  go  i  tronn  mówiono,  gdy  tonie 
sam  kniaź  Gagiiryn,  eo  był  do  Taszyna  nssedł,  powrd* 
ett,  osnajttigąe  mieszlcaAooni,  iż  człowiek ,  którego  on 
prawdziwym  Dymitrem  byó  sądził ,  Sądnego  z  nim  po- 
dolneAstwa  nie  miał.  To  wyznanie ,  zastenowiło  niecbc* 
tayeh ;  wicoąf  jeszese  pokrzepmy  się  npadająee  nadeie- 
}tj  gdy  tente  Gagaryn  dodid,  ie  s^oteo  bj4o  w  obozie 
SamoawaAea;  ie  sswcrizkie  posiłki  jnś  się  znąjdają 
w  Nowogrodiie  i  wkrótee  podstąpió  mają  pod  Moskwf. 
Ta  pomoc y  z  któr^  tyle  qMMlziewano  się  korzyści,  a 
która  późnie  powiększyła  jesaoze  klęski  pa&stwa,  byiia 
skutkiem  okładów^  o  któryeb  eiąg  wypadków  dotąd 
nie  pozwoUł  nam  mówió* 

JjjA  oddawna  Sznjsld,  wpośród  nienawiści  i  sprzy- 
sięśeA  od  swoich ,  nciśniony  od  oł>qrehy  szukał  od  są* 
siadów  pomocy;  bojaźA  zbytniej  przewagi,  wspólność 
interesów  i  nienawiśd  przeciw  Polakom,  łatwego  sprzy- 
mieneiea  w  kr&ln  szwedzkim  podały*  Wyznaczył  car 
synowca  swego  kniazia  Michała  Sząjskiego  Skopina  do 
okładów  o  przymierze.  Po  niemałych  zwłokach,  nastę- 
pnjące  w  Włbnrgu  podpisano  wamnki: 

1.  Król  szwedziiLi  dostawi  carowi  Wasilowi  Sznj- 
BJdema  5000  żołnierzy,  tak  jazdy  jak  piechoty,  za  które 
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i»r  mieBi^cBDie  30000  raUł  pładó  dboująsąje  ti«;  m 
pi«rw8sy  saś  niesiąe  w  dw^JBadńb  tę  sunę.  2.  JcA- 
«y  Moskale  z .  sbantowauego  wojskai  pnes  Sxwed6w 
poimtiii^  wykupywani  być  mają  pnes  cara,  P0IM7  ^ 
eyłam  do  Ssweeyu  3^  Twierdsa  Eoksholm  a  teiytofjnni 
awojem^  na  wieeane  csaay  Saweeyi  natąpione  być  ttmj^ 
4«  Wzięte  jakiekolwiek  przez  Szwedów  miasta  w  daga 
-dwóch  miesięcy,  zostaną  przy  nieb,  jako  rękojmia  do- 
trzymania  po^^nftezyeh  ar^kałów.  5.  Nawzajem  Szwe- 
dzi bronić  będą  ^eh  wsayatkidi,  któi^  a  SzajsUm 
trzymają  y  a  śogaó  Polaków  i  atronników  Dymiftn. 
6.  Obydwa  mocarstwa  osobnego  pokojn  zawrzeć  nie 
będą  mogły.  7.  Przymierze  to  ma  trwać  wiecznie,  i  nie 
ustawać,  chyba  za  wspólną  zgodą  ^). 

Nie  ociągał  się  Karol  IX  z  przysłaniem  tydi  po^ 
aiłków  do  Moskwy,  dał  nad  niemi  wództwo  Jakóbowi 
Pontns  de  la  Gardie.  Wojownik  ten  %  przodków  Fraa* 
cnz,  w  samym  kwiecie  młodośd  jni  a  męstwa  i  taloi- 
tów  w  wojnach  flamandzkich  znakomieie  poznany^  tf 
flią(»nych  w  początku  tmdooiei  doświadczać  masisŁ 
Wojsko  jego  po  większej,  części  z  zaeiężnych  Niemców 
i  Finlandczyków  złoione,  przez  bitwy  i  niedostatek 
zmniejszało  się  codziennie;  zraśenie  jakieś  opanowało 
żołnierza;  Finlandczykowie  i  Niemi^  jęłi  chorągwie 
ewoje  opuszczać.  Na  Moskalach  niewiele  mógł  Pontas 
polegać;  dziś  byli  z  Szujskiego^  nazajntn  z  Dymitrz 
atrony;  w  bitwach  zaś  najczęściej  kryli  się  w  lasach, 
na  sztych  wystawiając  Szwedów  ').  Wysłanym  z  obosa 
Dymitra  Zborowski,  napotyka  ich  pod  Tomkiem  >  2000 
Moskali,  500  Niemców  kładzie  na  l>ojowi8kn  %  ucho- 
dzi Pontus,  Wilamowski  ściga  go  pod  Twer.  Tam 
-Szwedzi  mlaato  opanowawszy,  trzykroć  szturm  pr^ypn- 
«zczali  do  zamkn;  straciwszy  ludzi  niemało,  o  mil  tnf 
odstąpić  musieli.  Nie  wszędzie  atoli  z  równem  sscsę- 
t&ciem  powodziło  się  naszym;  poraśony  Zborowskii  zgro- 


^)  Joh.  Łocceoiut  Hut  Soaecana  pag.  478. 
*)  RUchs  Oesehichte  Sekwóim  T.  II.  pag.  66. 
■)  Piasecki  pag.  861. 
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auooy  t  wielką  kl^ką  pod  Wielkim  NiWogr^dem; 
KiernoBieki  rotmiitrz  ledwie  s  iwiadeetwem  pegromi 
lego  do  Tnasyna  doetid  się. 

Kied 7  la  Gardle  czekał  pod  Tworem ,  joł  d(a  wy- 
poezynka  wojska^  jni  te  oar  walminiał  się  podług  pray- 
miena  wydać  Koksholmn,  a  nawet  i  w  tc4dsie.eq^ 
sawody,  aoeda  go  wiadomość »  ie  Sapieha  z  anaoinyai 
Indem  dągiiie  kn  niema.  Kowy  ni^ohmiaet  poetraoh 
opanowid  wojsko  jego;  Finlandczykowie  i  Niemcy  buih 
tować  819  zaczęli^  aapokolł  ieh  jednak  wódz»  i  pod  Ka- 
łniyB  nad  W(Agą  pmrciągnął.  Wiedział  Sapieha ,  ii 
działające  wspóloie  z  Szwedami  wojsko  Sząjskie^  pod 
Skopinem»  stało  na  tąj  stronie  Wołgi;  o  liczbie  jego 
atoli  nie  mógł  powziąAó  języka.  Umyślił  nderzyó  na 
dwa  wojska  oddzidnie;  obwarowawszy  wifo  obóz  swój, 
raazył  się  kn  Kałotynowi,  lecz  naprótno  wyprowadzał 
wojwa,  zwodził  harce;  nieprzyjamel  nie  śmiąjąc  mu 
pola  stawić,  straeiwszy  wiele  haroowników  i  nrzedniąj 
atrały,  do  oboza  schronił  się;  byłby  go  jednak  Sapie- 
ha przysMsił  do  bitwy,  gdyby  nie  przyszła  do  oł>oza 
jego  od  księcia  RożyAskiego  wiadomość,  łe  król  Zy- 
gmunt ciągnie  z  wojskiem,  i  jat  jest  bliskim  granic 
moskiewskicL  Złotono  zatem  koło  generabe;  wras 
niezgoda  rzncfla  między  rycerstwo  nieszczęsną  poebb* 
dnie  swoją.  Zborowski  oddzieliwszy  się  od  Sapiełiy 
%  rycerstwem  swoj^n,  prosto  pod  Toszyn  do  obozu 
księcia  RotyAskiego  udał  się,  Sapieha  zaś  do  zamku 
pereasławskiego;  tam  zostawiwszy  część  wojska,  pod 
Trójcę  na  miąjsce  swoje  powrócił. 

Po  odfgściu  jego,  zostawione  dla  obrony  zamku 
TOty  Stetkiewicza,  Terlikowskiego  i  kozackie,  niepomne 
na  przyiLazaną  przez  Sapiehę  ostrotność,  Ickce  sobie 
^atąc  Skopina  tat  pod  bokiem  ich  stojącego,  wygo- 
dinie  po  kwaterach  w  mieście  bez  straty  i  czatów  roz- 
lotyły  się.  Pereasławianic  widząc  tę  nicostrotność,  dali 
«iać  Skopinowi,  który  z  wojskiem  na  niespodziewanych 
napadłszy,  rzet  okropną  sprawił,  wzi^  zamek,  164  sa- 
mego towarzystwa,  pacholików  i  Kozactwa  moc  wiellu|, 
i  wszystkich  po  najokropniejszych  mękach  stracić  roz- 
kazał. 
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Pb  t^l  poraiee^  Skopin  nie  n^ąo  jni  ładnef  oW 
wj  od  nieprijjaoiela  u  Mbą,  śpiesnym  pochodem  o 
cztery  mile  od  obozu  sapicżytekicgo  pod  Chrcttow 
tbUtfl  Bię;  właśnie  wtenczas  Sapidba  znaczniejszą  ci^ii 
wofska  swego  na  awaźanie  szwedzkldi  obrotów  wy- 
dał. Zostały  nieliczne  tylko  pałki,  na  niesaczfMe  i 
w  ^ch  powstały  niezgody.  Książę  RoiyAski  hetaisa 
w4jsk  Samozwańca,  naszeoł  na  dom  Sapiehy  z  dobytą 
bronią;  z  zimną  krwią  wyszedł  naprzeciw  niemu  Sa« 
pieha:  i^Kiedy  Skopin  stoi  nad  karkami  naszemi,  laeld 
muy  nie  jest  to  chwila  do  niezgod  i  popędliwoici;  po- 
łączmy or^i  nasz  i  uderzmy  na  niego.*  Nietylo  ie  Bo- 
ftyński  nie  uriuchał  tak  szlachetnej  rady,  lecz  wraz 
z  pod  Trófcy  do  obozu  swojego  udał  się.  Przez  lo  odej- 
ście gniewem  i  rozpaczą  zajęty  Sapieha,  wybrawsqr 
sto  koni  co  dzielniejszego  rycerstwa,  wpadł  w  obte 
nieprzyjąoielski  pod  Dymitrowem,  a  z  ręcznej  broai 
ogień  puściwszy,  długo  sirierd  słę,  ał  postrzegł,  te  jaś 
tylko  ktttanaście  koni  przy  nim  zostało ;  wtenczas  co- 
fn^  się  drogą  mifdzy  zasiekami  zostawioną,  i  %  je- 
dnym tylko  towarzyszem  zdrowo  powrAcił.  Naząjutiz 
wystiU>ił  Skopin  z  calem  swem  wojskiem  i  Szwedami; 
wyszedł  przemw  niemu  Sapieha  z  chorągwiami,  zale^ 
dwie  po  kilkanaście  koni  Uczącemi.  Wojak  moskiew- 
Blafk  i  posiłkowych  do  60000  liczono.  Sai^eha  sieif' 
śliwie  staczając  harce,  przed  przewyższającą  potQgą 
do  obozu  nakoniec  schronić  się  musiał.  Wtenczas  Sko- 
piu z  Szwedami  wszedł  do  stolicy  ^). 


*)  z  rękopitmn  W^kwikiego. 
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BOZpZIiAŁ  VL 

Umynly  ZjgMuta  optiowaiia  ImIiwj;  ftwody  ią  legt.  laily 

Mkf€wskteg«.  IjgHwt  fr<jdi|Ka  ftA  SMfleitk.  Pńae  In- 
uenia  lit-  Koncy  U«rą  wiele  iMukow.  NieakMieatewMie  . 
w  wejsko  Roijisklegf  1  Sapieli^.  leipiU  iiewą  pnjitwi 
wiąie  swekh  mj  Samiwańct,  behwale  paselstwa  Je(»  4a 
krila;  odpewiedsl  na  ale.  Vjila«e  da  abaia  taatjBaUega  ad  kfi- 
la  oaakj;  sfarą}ą  się  rycerstwa  pmdąpąi;  wnjeane  mm»wj. 
NIesgadj  wakarie  |u.  RaijńsUega.  JSaMaiwaalec  akai  apoaieia. 

Ł  im. 

Ukołłj  aię  jni  były  fokoaaowe  aftbtttzania,  ogłoazoim 
m  scijiaia  1609  rekw  iMirsseebM  ambeatya;  po  dtagieh 
%  gtreny  elektora  brandebiirskieg^^  prośbftob  (nit  pnt- 
«ef»)ąc  akoftów),  seswoliły  stany  na  przeniesienie  len- 
soAei  ksifatwm  ptwkiegfo  a  iibii  ansispacbsklej  na  HBi% 
knrflrsttów,  t  wamnkiem  jednak  składania  bołdn  kró- 
lom polakSaa  jako  panom  swoita,  a  w  przypadku  wy- 
gafoienia  linii  męskiej,  powt otn  tegoż  ksicatwa  do  Pol* 
aki  ^>  ZnTeifBtwa  Cbodkiewieza  obieeywafy  s  Itrony 
Sswee;^  spoczynek  y  ktedy  zabarzeiiła  na  Moskwie,  pod- 
bicie jej  prawie  całkiem  praez  Sapiebę  i  księcia  Ro«» 
iyńakiego,  obadsily  dawno  jai  w  nmyile  Zygmnnta  III 
knowane' samy siy;  'korzystimia  a  pomyślnej  pory  pod- 
bieła  państwa  moskiewskiego,  dla  siebie  (czego  Więcij) 
iądał)  lab  też  dla  syna,  Inb  przynajmniej  powrócenia 
wydartyeb  przed  eta  laty  zdradą  Glińskiego  Smolob- 
ska  i  aiewłerskiego  księstwa.  DoiąA  Zygmunt  tajemnie 
tylko  sprzyjał  ptywalnym  na  Hoslswę  wyprawom,  dzi& 
jii£  sam  wojnę  toczyć  zamydlał. 

Prócz  wzi^ź  wspomnionyeb  powodów,  nie  zbywało 
mn  na  innych  ^.  Wysłany  jeszcze  od  Dymitra  w  po- 
selstwie BezobrazóW;  oświadczył  był  imieniem  bojarów^ 
\t  ei  woleliby  za  pana  królewica  Władysława,  niżeb 
narzatków.  Powtarzali  toi  samo  bojarowie  ja£  po  za* 
bida  pierwszego  Dymitra,  dodając,  ie  sam  Wasil  Szaj- 
ski  gotów  jest  królewłcowi  berła  ustąpić.   Potwierdzali 

■)  Patn  konstytacyo  1609. 

')  Żółkiewski  hetman  w  progresie  wojny  motkiewi. 

Bibl.  foU.  Dsiajo  ptaowania  Tygmunta  III.  3-^ 
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to  listami  swemi  posłońrie  pBlńiy,  i  póinięj  pnjbyli 
« Moskwy,  Stadnicki  i  Domaradaki.  Praydajmy  do  tMO 
«hcć  nabycna  sławy  wojentiąj  w  oczach  bitnego  naroOB, 
aławy,  na  którpj  jeszcze  Zygmuntowi  ibywalo;  przydaj- 
my konieczność  użycia  zagranicą  rojów  burzącej  819 
w  tangu  młodzieży;  przydajmy  nakoniec  dawane  pnei 
iiajazdy  prowincyj  naszych  częste  od  Moskwy  zaczepki, 
^  łatwo  to  postanowienie  Zygmunta  pojmiemy. 

Wykonana  atoli  być  nie  mogła  ta  tak  ważna  wy- 
prawa bez  woli  I9tan6w,  a  przynajmniej)  naradzenia  się 
aenatu;  uczynił  to  Zygmunt,  rozpisał  lis^  do  senatorów, 
awołid  ich  na  radfij  wniesiona  myśl  t6j  wogny  na  sej- 
mikach, powszechnie  poehwaloDą  została  ^>.  Naltemem 
zgromadzeniu  senatu,  pró<»  trzeoh  lub  esteredą  senato- 
rów, wszyscy.radzai,  by  król  nie  opusaeiiA  lakpomyfl- 
nego  zdarzenia;  w  poscilski^  iabie  milcsaoiMii  wawuno 
819  zezwalać.  Po  zakoAezon^^OA  s<jf mie,  ketmaa  Eiółluew- 
fiki  prywatnie  króla  łegnająe,  zapytał,  jakim  sposo; 
bem  chee  król  wojnę  tę  prowadzić,  jakkmi  siłami,  1 
którą  chce  obrócić  się  drog%  Prsyd^  hetmaa,  że  jego 
byłoby  zdaniem  ifić  na  siewierską  ^Itemic,  gdyż  Smo- 
leńsk twierdza  mocna,  prsez  cara  Boiysa  baraziej  je- 
azcze  obwarowana,  gdyby  się  po  dobrej  woli  niezdato, 
bez  sijncg  piechoty  i  dział  szturmowych  wickleby  mogła 
czasu  zabrać  lurólowi,  a  przez  to  w  dalsaydi.  pnedsif- 
wzicciach  jego  memało  przynieść  szkody.  Przeriwnie 
w  siewierskiej  ziemia  drewniane  zamki  łatwo  ^s>V^ 
aawodu  króla  nie  8póżqią.  Jeszoae  sam  nie  wiem,  od- 
powiedział Zygmunt  z  zwykłym  swoim  s^sobem,  j^^ 
rzeczy  te  pójdą,  ale  przyjechawszy  do  Krakowa,  woi|| 
moją  waszmości  oznijniię^  co^się  zaś  tyczy  drogi,  przyj- 
dzie pono  do  tego,  ie  na  Smoleńsk  chcę  iść,  gdyż  mi 
uczyniono  nadziąję,  że  gród  ten  dobrowolnie  chee  się 

t oddać;  już  i  teraz  pan  Gąsiewski  praklykige  o  to, 
tóremu  dla  osadzenia  zamku .  tego  przypowiedaiaiią 
jest  służba  jezdnych  i  pieszych,  a  nawet  pan  S^pi^ 
gdy  mimo  Smoleńska  szedł  do  Moskwy,  byłby  się  gród 


O  Idem. 
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IM  li^i  poddał,  gdyby  gó  nie  on  imię  dialbima  bra6 
ieheiaio. —  Pilnie  się  w.i.  m.  każ  o  to  wypytać,  odpo^ 
uriedaiał  Żółkiewski,  ieby  ztąd potem  nie  wynikły  omył- 
Id  i  «awo^  >). 


*>  ŹMl9^M  w  koneatatytiBM  dwoiła;  wkrtftoe  nuląpui^Bj  Ibt 
••ftał  d*  króla. 

Ust  IMkicwsklege  o  wyprawie  aa  latkw^ 

WiiąwMj  sk««ectii4  reMl«^%  w.  k.  md,  aebTm  pny  iem  piaed- 
-Mfwii^chi  s  stnay  ni«tkiwvtkkgo  ipońttwm  w.  k.  mei  iła^ł,  Uibó 
■tełMB  Bi«kldfe  pwywyay  i  iwpikty,  kttffem  ir.  k.  moi  proipoaował, 
jtteakio  ji&oB  toku  prsc*t«g(v  gdjś  mi  w.  k.  moić  firaw  j.  m.  ka. 
lefiwdirit  o  mm  pfiedfifwsifcia  swem-ncBył  komunlkowKÓ,  iftni 
s  golow%  chfdą  4eklavowBlim  ai)  w.  ^  mci  tI«Afć,  tak  i  torai, 
MM*  OMM  liła  nmir  odmiesił,  ł  ta  retp«kftf  moja  wełi  ł  roakaianNi 
w.  k.  mai  a^t^pii^;  mading  pówiniiośal  BMjaJ  i  ck^ó  wwjUb§  i  tłntk 
w.  k.  mei,  adrtwŁtmr  i  pisamataiiam  awojam  eh^iaia  rad  ■teiHf  się 
do  mj  w.  k.  moi  rioiby,  oaoblłwia  w  mych  niagodiiTah  modlitwaeli 
Faoa  Boga  protiąa,  śAj  tamu  pnedaięariiętiił  w.  k.  md  racsajł  mi- 
laafaniia  b)ogoriawi4  Pawianm  jadmtk,  *a  w.  k.  mość  o  środkMk 
i  iposobaek  do  tak  włdkicj  i  walnef  spnwy  aaktąaydi  roamjflad, 
tsidimśó  panjBaDatai3P,któi7vii  tak  esc)  wiar j  i  śjoaiłwośoi pnedw- 
ko  aobie  wia^m  Jaataś,  konnmikować  1  mat aad  ńę  raciym.  Siła  mi 
tam  mśdwy  mmi  kfdlq  naletfad  moie,  poniawajk*  aiidameaaiia  sąfmia^ 
pwbtieo  cotuiUo  nic  nia  jąit  wyrAŚnam,  Aebyś  w.  k.  mość  pnadrię  amia 
oC  eotmlm  śenmtm  raaaył  to  pnadaięwsięda  swa  prowadaid.  Wianf, 
Aa  to  I  a  ia^  w.  k.  mci  doehodai;  ale  i  ja,  poniawaft  pnywię<aję  dę 
do  taj  iliitby,  doaomf-  to  do  w.  k*  md.  Potam,  jest  to  w  imienia 
ładsklam ,  ia  w.  k.  m.  nie  mk-  rnp.^  ale  aokia  ;;iiiwrfiiii  poljrtka  a.ta| 
czpadyeyi  patiajiaa.  Z  aa  tom  to  pŃochodai ,  ia  nietylko  oal^in^  }a*> 
kod  dałam  snąć  w.-k.  m.,  ale  1  tn  maligimś  aaost  wfnikały  od  ^b, 
aa  m9  tn  byli  do  S^raan^goatawo  aa  larwaniam  p.  Ludwika  Wafara 
aahmli ,  aia  i  waaędy  międay  Indtf mi  I  senatory  nawet  tego  pełno,  *e 
jidco*  niacbętaie  o  tam  mdwią  i  ntyaki^ą  na  tsn  w*  k.  mei  samysł. 
Tnaba  mnata  asem  adudam  tego  pnynajmnicj,  ieby  aenatoiowief  ile 
pfBOdni,  wiedddi.  o  intenayi  w.  k.  m.,  I«idakie  satam  itpmhmm  anosili; 
bo  na  waaelakie  piraypadkl,  aa  konteatawanin  się  Indakiem  dła  nalaAy. 
UchowAJ  Boie,  gdyby  nie  laiaa  naoay  pomyili  poaały,  a  diodby  ta* 
<eo  daj  F.  Bo*e)  jako  nęlepicri  się  pondadsie,  nie  aaraa  jedaak 
BM*e  byd  koniec;  priMrłoka  cMsn,  będaie  potraebowała  snmpta. 
wialUegos  od  ladai  niachętayeb,  trndno  aię  ratnnkn  spoddewad;  dli^ 

34* 
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Csdial  hetmaii  ir  Ż4lkm.odpoiłi€dzLoia  krtię,  toici 
sieeierpłiwifj,  ie  juś  «vioaBi,  sposobna  do  ^^nj  :polm, 
tttdas^to;  prsybył  jiakonke  koamroik  od  kr^ki  ;i  Ihitm, 
yr  którym  ma  Zygmunt  donosił,  te  chce  i^ojjdę  auMskiew- 
aką  popierać,  i  że  ma  posyła  spis  żołnierzy,  jakich 
i  on  i  hetman  lit.  mieć  będą  na  tę  wyprawę.  Lubo  o^ło- 
Bsono  w  Krakowie  csas  wyjazdu  królewskiego,  nikt  je* 
dnak,  mdwi  Żółkiewski,  nia  wierzył,  żeby  król  )mć  kie- 
dykolwiek miał  się  wyrnszyć,  gdyż  prócz  dobrej  dit^i 


tegom  to  do  pnr strogi  w.  k.  mci  rotkasał ;  jeduA  ćwierć  lato  i 
jem  idania  podobno  tcg*  »i«  skośea^,  a*  4atoy  .oa^s  tttftba  bimć 
gotowe  pieniądae.  Bo  jako  wielka  alośliwość  jest  dzisieJBajch  caa- 
atfwy  gAyfl>j  po  wTjśeis  ćwUrei  Ula,  na  dręg%  aie  stało  gOMlHzaj, 
kto  mbte  wĄt^jć  .śtk  .%0j  te  irianesyiii  Aełateni -bnala;  satt-m  m  w^ 
Ofis  owisN  prajnałobynslBĆ*  tMie  ctfynit  pnetem  iahńmn  polskie  i  m 
■lycb  jaż  pamifoi  cs'^ldali  T^aalnteifejech  Móóm  ^w^fńm,  thr.d  w  wiel- 
kidi  praeaoh  i  w  nitwcwisachy  sle  ńf  tsuaa  waagrstek  świat  akaetwit, 
Biiś  idaie  o  ala*^,  o  adrowria  Wt  k.  ai^,  poaife*a^  tam  oiobą  iwą 
tarajsa  być,  mosa^  otem  bjś  wokkUiu^  i  dla  tego  to  w.  k.  mei  ftkf* 
pominą  m,  ie  dostatku  wielkiega  ta  sprawt  pomeb^iA»  kt^firego  od  1»- 
dai  niechętnych  tradno  tiiietrw.  To  gdy  hidaiom  óaietaMSf,  gdy  będą 
■taerayd,  ie  tr.  k.  m.  nie  Fwego  prywatnego  jedno  pomnoienia  dobre- 
go, roasienumia  państw  npitej  aankaaSf  wibtidai  to  w  niell  nfiskt 
inakiey,  niżłi  ncho  tema  jeat  do  tej  apinwy,  iis  taft  pbtrm  do  waayat- 
kiego  ekftniefsaych  w.  k.  md  będaiasa  rnoaył  /  mM  wojsko  to,  kt&n 
mi  spisane  ręką  swą  jmp«n  podkometaf  posłał.*  Kie  jest  łskce  po^ 
wiediianem:  uFana  Boga  wizyslko  w  mooy,  mentasa  dy&reneyi  wirmk 
mmUthar  ta  fiaiMti  ouf  tn  phoibm^  jednak  wodle  podobieństwa  ladakic^ 
jako  ten,  ki4$rym  niemal  wssystek  wiek  ptay  wojnach  strawi),  sąda^d 
inog^f  bądi  by  do  tefro  praysało,  laby  sif  tmmin  (o  oo  si^  atanć 
traeba)  nie  tprawid  nie  mogło,  piaysałoby  md  dmtmmdmm  aram^ 
Ile  wiem  o  tamtem  wojskn,  niewątpUwem  a  sliwny  w.  k.  m.  dSs  /etib* 
fMafti,  iż  sała  rcKie,  a  ktdremi.  nie  kę  %  się  teraa  roawodsił.  PlAdio- 
ty  ^cayłbym  piaycaynić,  aił^  jej  na  praeMiŁ  mato  być  potrtabna^ 
awłasseaa  te  aeao  principmtu  fwmtmdo.  Tn  jednak  w.  k.  bmM  mm 
konsyderowad,  jaka  dalekodd  drogi,  *e  się  daieko  saaało  w  lala,  lóm 
wiedaicd  jako  ry<  hlo  irodem  się  wybrać.  Kia  prdżnowałem  ja  dotąd 
s  ten,  iem  się  a  tołnierstwem  poroaamiewnł,  Aebyśmy  mogH  ai^ 
rasayć  aa  waięciem  ćwierci  jednej  na  nową^  nie  caekftjąo  kwarty, 
i  teraa  mi  roakaaaniem  <w.  k.  m.  poaal^  do  tyck,  ktdrsy  aą  w  r*- 
gestraa  mnie  posłanym,  bo  woł^  ich  tak  pojedynkiem  namwiad,  ehoć- 
aii  to  a  wlfksaą  trndneieią  pr^rfdaie,  nitfli  ich  do  kupy  (bo  to  ni^ 
bespieczna)  awoływać.  Cokolwiek  §19  aroanmie,  nieomieeskanie,  akoto- 
ni  aaóosą  respoosy,  oznajmię  w.  k.  mci.  Źle  jeddak  ddt^  od  mdi 
Ałysi^,  nieek^i  są  do   prędklsfgo  rnsamiia;  nieqrft»  I9  pnyoayn^ 
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ktile^eikitj,  &łe  widiUno  d4>  te)  ipniwy  m^akjsaaga^ 
pitygotowaDia.  Widsąe  to  Żdłkieiraki,  «iutjąoMdto4o- 
bne  opve9&ałoli  Zjgmntu^  wjMi  do  króla  pafita  Tar^ 
DMrakiego,  Wjrmaiwm)%o  sif  kity  i  spraoowaaaa  adro^ 
wteai;'7adtfł^  by  zamiersoay  poeaet  ladii  król  jmA  jak 
najpf^iej  wyprat?ił;  a  te  nie  był  wielkie  aie  potrze-- 
bował  d#óoh  hetfflanóW;  żo  i  sam  pan  hotmaii  litewaki 
Chodkiewicz  ^ydolai  mu  potrafi.  Nie  eheiał  kroi  priy- 
jąć  tych  wymówek  hetmańskich;  nalegał  koaieczaie, 
by  się  podjął  wódttwa,  i  w  krótkim  ozaiie  ptemądm 
na  wyprawę  przysłaó  przyrzekał  Widząe  2ółkiewaki^ 
ii  daleze  odmawiania  deiągDęłyby  mu  tylko  zarzuty  1 
obmowę  Blejbętnyeh,  odpisał,  te  woli  i  rozkazaniu  kró- 
lewekiemu,  jak  żołnierz,  pozluaznym  będzie. 

Wyjechał  nakoniec  Zygmunt  z  Krakowa  w  mia" 
siąon  czerwcu,  dająo  anaó  hetmanowi,  by  dla  rozmó* 
wienia  się  z  nim  drogę  mu  w  Lublinie  zaje<Ai^.  Żół- 
kiewski tegot  samego  dnia  puAcił  się  do  Lublina;  iMi 


Uad^,  czakaaie  za  cały  rok  zasłużonego  żołda,  co  moie  się  im  terai  ira- 
żadp^anąodw.  k.  mci  asekanoj^,  aleteżosobliwia  boj^  się,  jako  to 
prMd  Bowem,  głodu ;  ondzie  |K>d  kopkę  aaliby  osbotniet  bo  isjsta  widz^ 
oehoine  ich  nmyiłj,  aie  zaniscbywam  ukAzowaó  im  tego,  że  ir.  k-  m.  (nie 
tak  jmko  złośliwi  Indiie  rozsiewają)  ale  dla  rotisaożenia  państwa  rzpltej, 
tę  ezpedjcyą  przedsiębrać  rdcsysz;  że  to  nie  następowanie  na  bracią  kt^ 
nsf  tam  są ,  ale  dla  icłiże  dobrego,  iż  oni  tem  niebaosnem  porwaniem 
sif  nic  sprawić  nie  mogą;  że  w.  k.  moid  dieess  gniatownie  i  o  do* 
bram  rapltej  i  o  iob  tet,  «a  ich  praewagi  nagrody  dobrotliwie  obn^* 
Aić.  Te  mowf  czynią  sposobne  żołnierskie  omysły  do  tej  słntby 
w.  k.  m.  Z  strony  żotdn,  tem  miiej  mam  nadsieię,  żeby  się  inszym 
■ieli  kontent^iwać,  jedeo,  jako  to  przeszłego  sejmu  kon^tytttcyi.  O  ur. 
mci  pana  wofewodę  bricłswsktego,  iż  w.  Ł  m.  raszyss  pymd  zda^ 
mego,  maii  tm  przy  Ukrsinie  uostadi  albo  z  w.  k.  n.  m-  jacbadT  R^ 
zamień,  że  potrzebnie  z  w.  k.  n.  m.  pojedzie i  jako  z  całek^  dobrz» 
w  tych  sprawacb  doświadczonego,  możesz  w.  k.  motfd  mleć  dobrą  p^d* 
porę.  Ja  w  le  iec3i  i  zdrowie  ustawicznymi  pracami  zwątlone  mam ; 
jeaiby  Pan  Bdg  co  na  ktdrego  z  nat  AwmwMfttt  depnieił,  nieob  wżdy 
ds^  bidzie  do  służby  w.  k.  m,  Tu  za4  pan  wda  ruski,  ile  Ta^ 
mrdir  świadom,  odnosił  razy,  postrzały,  bywał  i  przy  wygranycb  ł  prze- 
grsnjeh,  pewienem  że  będzie  umiał  w.  k.  mści  usłnżyć.  Z  tem  uni*. 
służby  etc. 

Z  Żdłk^i  U  mają  1609« 

Rfh^m  hibl,  jmlaw. 


Digitized  by  VjOOQIC 


188 

na  Mdyenoyi  ■  króla  powtAnył  ras  JMzose  oo  j«l  był 
^  liście  mapisał^  pnydąi%e»  jak  wielkich  gotowoiei,  jak 
iKoaesnyeh  wsiystkich  doetatkóir,  tak  watna  wymagała 
wyprawa. — Prieoteł,  miloteiwy  panie,  nekł  hetman,  na 
wsmtkiem  zbywa;  żofaitens  niegotowy  i  niepłatąy  nim 
sajdaie  na  granicę,  nastąpi  jesieA,  w  tamtych  krajach 
simie  nassąj  wyrównywająca.— Mocne  wraftenie  nwagi  te 
nesTnify  na  amyAIe  Zygmunta:  wadiąjący  mę  s  natury^ 
b^by  mote  prsedsifwsięeia  odstąpił,  gdyby  wieić  o  ćy 
wyprawie  w  Bsymie  i  po  innych  dworach  sseroko  nie 
była  się  rosessb;  wstyd  był  eofaó  sie;  roskaaawsay 
więc  na  2500  hnsarsów  i  Kosaków  iołd  wypłació,  m- 
szył  się  król  przez  Wilno  kn  Orszy.  N^więcąj  Zygmunt 
zdawi^  się  polegać  na  prywatnych  hufcach  panów  mo- 
inie|szych;  zbieniły  się  one  powoli,  przybył  i  hetman, 
powtórzył  wraz  z  innymi  nalegania  swoje,  by  ooprę- 
dzej  ciągnąć  do  Moskwy;  zagrzewały  go  do  tego  nowe 
w  stolicy,  w  państwie  i  w  wojskn  naszych  zamieszania* 
Samozwaniec  przez  nciąftliwe  podatki  i  zdzierstwa,  nasi 
przez  rozpustę  i  wszelkiego  rodzaju  gwałty,  odstręesali 
od  siebie  serca  obywateli;  wiele  miast,  prowin^yj  całych 
opuszczało  Dymitra,  i  znów  garnęło  się  pod  berło  Szuj- 
skiego. Skopiu  synowiec  jeco,  mąi  niepospolitych  talen- 
tów, wielu  szczęśliwie  zwiedzionemi  bojami  orseźwił 
upadające  swoich  nadzieje;  z  przewagą  jego,  slabiały  i 
umysfy  i  siły  Polaków  pod  stohcą  leżących,  Habiidy  tern 
bardziej ,  ie  je  niezgoda  niszczyła  ^).  Sama  więc  tylko 
P|rzytomnoAć  królu,  wojsk  jego,  mogła  i  poróżnionych 
ziomków  pogodzić,  i  połączonemi  słl^  w  krótkim  prze- 
ciągu czasu  całą  mosUewską  wyprawę  szczęiliwie 
zakończyć.  To  radz3  Żółkiewski  i  inni;  przemogły 
na  nieszczęAcie  zdania  przeciwnych,  między  którymi 
Żółkiewski  szczególniej  Lwa  Sapiehę  kanclerza  litew- 
skiego wytyka.  Przysyłano  codziennie  gońców,  ie 
ł)OJarowłe  nie  ezekaią  jak  wkroczenia  jego  do  pań- 
stwa, by  mu  się  poddać;  to  Smoleńsk  ogołocony  s 


O  KogiioiHckl  w  kjdn  J.  Sapiehy  |»»g.  StS. 
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dy,  akoro  tylko  kr6i  podstąpi,  olwony  mu  hnmj 
fwcśe;  ie  Safneha  s  pnjrprowadsonjriii  włamym  swym 
koBalem  ładem  jesdnym  i  pieasym ,  sam  819  w  tę  atton^ 
pnodem  jai  pośoiŁ  Dał  Zygmunt  wiar^  tym  fatałnynoi 
lapewnieiuom,  popdaił  błi|d»  któiy  dlogo  opłakiwids 
PoUuu  Pnewłoka  woblęlmiii  SmideAska,  opnaicaaiiie 
pnes  Polaków  Samoswatea,  nkamienie  sumy  pienif- 
łne  które  pnyraea  mnaiano,  nim  pnłki  tUAytamego  i 
Sapiehy  pneasly  na  stronf  królewaką,  lapfdsiły  akarb 
pnblioKny  w  dłngi,  któireh  póiniej  dopominając  aic  nie- 
aforny  i  roihakany  łołnien.  całe  króleatwo  aplondro- 
wał  5. 

Byó  może^  że  Zygmunt  daleki  od  iądsy  podb^ań^ 
oderwane  tylko  od  króleatwa  polakiego  prowinqre  na- 
zad  pod  berło  8W0|e  powrócić  zamierzid;  że  cboid  m^ 
pomżcić  obrażonej  godnoid,  sgwidoonyefa  praw  naro- 
dów, w  wynmięeia  na  godach  weaelnyeh  tylu  zacnych 
PoluLów;  te  i  inne  powody  wyrażone  aą  w  mani&żcie^ 
wojny,  który  Łnbie&aki  an^biaknp  a  n»kazn  Zygmunta 
napiaiu^  i  cesarzowi  Madejowi  i  innym  dworom  dla 
naprawiedUmenia  te}  wojny  przeałid  *)•  Jakkolwiekbądż^ 
pociągnął  król  do  SmoleAaka  i  dnia  29  wneśnia  pod 
grodem  tym  rosłożył  aif.  Pnytomny  w  tej  cidej  wypra- 
wie Samael  Maaakiewicz  pułkownik  roty  kaif da  Foiy- 
ckiągo,  powiada  nam,  że  proca  piechoty.  Tatarów  litew- 
akidbi  i  Kozaków  zaporoakich,  samej  ?rybomq  jazdy 
poważnych  znaków  liczono  1200,  najwieeq  jednak  pry- 
watnych zadągów.  Sam  hetman  Zó&iewski  wytknij 
miejsce  na  obóz  nad  Dnieprem,  przy  dolinie  miedzy 
triema  monaaterami  marowanemi^  żw.  Trójcy,  ś.  Spaaa. 
i  Boga  Bodzie.  Dnia  trzecttgo  wyjeehid  Icról  z  hetmanema 
i  senatorami  ma  rozpoznania  aamku,  który  nie  opuszczo- 
mr  (jak  donoazono  królowi^,  lecz  i  owszem  70000  woj- 
aka 1  dzielnego  wodza  Sehma  cawierał  w  sobie,  nadto^ 
opatrzony  na  długo  we  wszdką  żywność  i  potrzeby. 

Ogromne  miasto  Smoleńsk  leży  po  jeonej  stronie 
rzeki  Dniepru,  po  drugiej  zamek  wznosi  się.    Dla  tru- 


O  KoMerłycild  ipmg.  SI.  HaMcki  pftg.  169. 
')  Łubieński  psg.  168. 
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d&oifii  broiuems^tsk  roaSęf^ęsogM^^  sai^i  go  aiiess- 
ka&ey  spałiU^  ir  £  bogaetwy  pnsenieili  się  do  zamka. 
Ten  rówoieft  prawie  obaseraor^  otoesoiiy  jeat  amma  aa 
tmy  sątoie  grabym  a  10  łokei  wyBbkin;  8Q  baszt  cawo- 
rograiaa8ty<£  i  okrągłych^  na. 9  lab  10  sątd  aserokidi, 
ińeŚLcay  mory  w  okcio;  odl6gł<iici  międay  basitami  było 
na  200  aąjtm.  Ta  potęga  twierdiy,  ta  liczaa  osada  do 
uporezyw^  obcony  gotowa,  me  zodenify  pnedstęwzięiaa 
Zygmunta;  skłonny  do  łudzenia  mą  pochlebnemi  mane- 
niamiy  mniemały  te  zatoczywszy  działa,  wkrótee  ta 
mnry  potłncze,  i  te  acz  twierdza  hojnie  opatrzoną  była 
w  tywnoftó,  prochy,  kule  i  dzii^,  mnóstwo  oblężonych, 
wkrótce  je  wyczerpie  *). 

Wzy  wigąoe  do  poddania  się  listy  *)  bez  odpowiedzi 
nawet  oaesłanemi  były;  poznał  Zygmunt,  jak  mało  za- 
pewnienia o  przyehyhiych  Smoleftszozanów  ohęciaeh 
prawdziwemi  okazdy  się*  Sify  więe  użyó  potrzeba  było; 
lecz  zbywido  w  obozie^na  szturmowych  działach,  te  pot- 
niej dopiero  z  Rygi  sprowadzonemi  zostały.  Pochlebcy 
jednidL  dworscy  nie  przestawali  na  radzie  wcgennej  otrzy- 
mywać, że  twierdza  smoleAska  była  kurnikiem  nąjła- 
twiigszjrm  do  wzięcia.  Milcz^  Żółkiewski,  by  dmgieh 
nie  zrażać,  lecz  na  osobnoid  nie  przestawał  królowi 
przekładać,  że  przedsięwzięcie  nie  było  tatwem,  i  że 
.1>ez  natężenia  obejść  się  nie  mogło. 

Miotany  ogień  z  dział  obozowych,  mało  co  czynił 
imrażenia.  Zygmunt  usłuchawszy  rady  otaczających  go 
<Iworaków,  którzy  koniecznie  fortelów  ożywać  choi^, 
postanowił  noenem  podejściem  miasto  zachwyirfć.  Tym 
końcem,  dnia  12  piddziemika  wysłano  oddział  piewŃy 
'Z  HowodwcNTskim  Kawalerem  maltań^tim.  Nieustraszoną 
odwagą  i  talentami,  był  Nowodworeki  f^nym  z  naj- 
znakomitszych wieku  rycerzy.  Przed  murami  od  pola 
poliudowali  byli  Moskale  drewniane  saręby    na  wzór 


>)  KobierzTcki  pag.  8$. 

*)  Patn  przy  końca  w  notach  oryginalne  weiwanie  Zygmunta 
^o  Smolan  o  poddanie  si^,  tndiiei  pnej^te  od  Sehina  i  innych  bojn* 
rów  listy,  względem  sitwtmiSw,  dc  can  Sanjski^go  piiaae,  Lftu  nr.  YII. 
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k#fióf ;  tomi  osoWim^  bramy  sakr/te  bjrły  aoptfnie. 
D<^  oddziała  pi^hoty,  prqrd«no  Nowodfrorftkiema  kr6«* 
lewakich  trębacko  w^  srozkaiew^  iiAotob^  tjlk^bnyBa. 
wjiadzMą  20fi9tałay  trębądse  mieli  satn^ić,  a  8t(g%nł> 
nieopodal  wojsko,  natyohmiart'  przea  wyłom  do  uadn 
Tzwdt  $\^  miało.  Zli  pomocą  aoettq|  ciemnaśoł  i  mzy, 
zUtła  si^  Nowedwoidki^  tnymąjąe  w  r^ka  ogrouą 
petardę  *);  piwjioie  mi$day  marom  i  larębami  tak  bjjrło 
niakie  i  cia3tia>  ii  i  wóda  i  ludzie  jego  •ekylaj%e  się 
tylko  ka  aiemii  pootępowtaó  mogli.  Poditąpił  aloli  Hof 
wodwcHraki  pod  jedaę  bramę^  podsł^pił  i  pod  dmgą^  aa-^ 
wieaił  petardy,  aapali^  wyBadaimofaifamy  obydwie;  wpada 
Nowodworski  a  kilkadriotiąt  awoiau;  slrwotena.  U^ 
skwa  tłumom  2  blanków,  domów  .udokaó  i  do  ceikwiów 
ciaoąi6  się  jęta.  Tej  nocy  ł>yłbgr  ja*  Smoleńsk  nasaym, 
looK  przystawieni  Łrębacee^  o^yli  się  obłąkali,  ezyli  to 
dla  boku  strzelby,  trąbieaia  icb  nie  asłyszaao>  doąyó 
powiedzieć,  łe  stqjąoe  opodal  posiłki  aio  prayszły.* 
Obłęie&ey  widząc  tnałą  liea^  aaazych,  aabrawsay  seroa, 
odwrócili  si^  i  łatwo  mały  poczet  Polaków  wypaiłi;  żo 
w  nocy  strzelano  na  oółep,  dwaduesta  tylko  z  nas^r^ 
polepo  ^). 

Ka  odgłos  łapieski«y  i  korzystnej  wcjjąy,  eoraz  więk- 
sze tłumy  Kozaków  zbierały  się  do  królewskiego  o- 
boan.  Maszliiowicz  powiada,  te  ich  było  do  40000, 
i  łe  się  zdawało,  iż  cała  sicz  zaporoska  wyraszyła  z  ko^ 
saów  streicb.  Radził  naówozas  Żółkiewski,  aby  Z^ygmant 
Acisaąwssy  Smole&sk  wojskiem  zaporowskiem,  sam  a  wy- 
borem lyoeistwa  polskiego  ooprędzei  dla  nśmierzenio^ 
Moskwy  pośpieszał.  Nie  podobała  się  ta  rada  królowi ; 
później  nieraz  narzekał/  te  za  nią  nie  posaedł.  Wolał 
więo  znowu  ndawaó  się  do  fortelów  i  podkopami  pod 
zamek  kosió  się  0^  opanowanie  odiI«o;  naprółno  nbio* 
gi  powiadali,  żo  Sshin  ciągiem  oałfij  twieruy  poozyitt 
słoeliy;  kosaono  się  jodaak;  loes  oblęftaAoy  podlBopnii- 
ków  naszych  słysaąci  aaras  pi»co  Itb  aawdali,  samyoli 
ranili  lab  zabijali. 


')  Ktiskz  Selą«n&  nadifaaiz  prochem,  do  wystdsAiiia  bram. 
*)  Bfkopifm  Ż^kiewaklego  i  BCASskjewicas. 
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Nagrodaiły  jednak  to  oporne  niepowedseiiia  pothgt 
Mpororideh  Kosaków;  za  ieb  to  nąjwięeej  pomoce,  po* 
bmao  lab  podobwyeono  liesae  samki,  jako  to:  Potywl, 
Chorniobów,  Poesapów,  BraAaki  Koaielak,  Masalak,  Mie* 
aioi^eky  Wiaimęy  Drohobai,  i  inne. 

Pn^łcie  Zygmnnta  pod  SmoleAsk,  wsbndiiło  sto* 
mimaia  i  niepobamowaną  sazdioić  w  wojskaob  Sapie- 
by  pod  Trójcą  letąeyeb;  bardsiej  jeneie  w  oboai* 
kiifcia  Botyihfikieąo  pod  TosoFncm,  gdsio  i  Samoawa* 
niee  z  stronnikami  swymi  aamkn^tf  stc.  I  wodiowie,  i 
rotmistrse,  i  lycerstwo  bnnyi  S19  aaesęk).  nCwyht,  mó- 
wili, po  to  tylko  król  pr^siedł,  by  nam  nasią  i^wę, 
by  nam  krwawo  sashiżone  nagrody  wydaierał?  Osylit 
po  to  walczyliśmy  przez  lat  dwa,  znosili  eierpkoś6  tyeb 
nielnos,  łeby  z  przygotowanego  ranami  naszemi  zwy- 
cięstwa sam  ZTgmnnt  korzystał?  Kiedy*  i  od  kogo  za 
tyle  tradów  odbierać  mamy  nagrody?  Ta  ziemia  sie* 
wierska,  na  którij  Dymitr  iołd  nam  obfity  zapewniła 
ktdż  ją  posiaiD,  kto  wyniszcza?  Wojsko  przychodniów  I 
O  hsAbo!  o  wstydzie  I  przy  niebie  zostaną  wszystkie 
kor^Aei,  a  przy  nas  nbóetwo  i  tnidy?" 

Największa  atoU  niespokojnoió  opanowała  -stars^r- 
znę  wojskową;  ta  bowiem  nie  jnł  szczupły  iołd,  lecą 
krocie  tjrsięcy  złota  za  dzieła  swoje  obiecywała  sobie* 
Niszczyło  przybycie  Zygmnnta  wszystkie  nąjwspanial- 
sne  przyrzeczenia  Dymitra.  I  to  ich  niepomałn  bodio, 
ie  pr^^rykli  rozkazywać  pod  Samozwańcem,  iyó  z  nim 
jak  z  równym,  dziś  pomięszam  z  innemi  pakami  kró- 
lewskiemi,  pod  ścikłe  karby  posłnszeAstwa  igętymi  l»yó 
mieU  ')• 

Boiyikski,  br  npraedzió  skutki  mającego  się  1^- 
ałać  od  króla  do  wojska  poselstwa,  nowym  sojnszem, 
nową  pn^sięgą  rycerstwo  swoje  do  SamozwaAoa  pr^- 
wiązać  nmyśUł;  tym  końcem  zebrał  je  w  wieniec^  i 
tym  mówił  sposobem :  ,,Micdzy  zaciągniętymi  na  tołd  od 
obcej  korony  dziedzica,  a  międsy  poddatiymi  i  panem 


O  Kobienyeki  pag.  M.  95. 
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pmwjm,  dlii  nam  spór  akoteiyć  wdafcy.  JosŁ  sapewoe 
rMoiea  miedsy  oboj«  dsiedaieem  »  własnym  krńlem^ 
mifday  ioraownikięm  a  poddanym  nie  widtę  iaibąj. 
Do  dkiadiłoa  wiatą  Ma  naaae  wysłi^ne  nagrody,  na- 
sze ocdoby^  i^kojmia  brateiskłago  zwiąskn,  sława  na- 
konieo  i  eatośd  nasza.  Pann.  winniśmy  posłaszetetwa 
i  wieniolć,  drogiej  ojezyinie  miłość  naszą.  Przeciw  któ-* 
reim  z  nich  zgrzeszyć,  byłody  niebespieeznem,  zwła- 
sseza  tywj  ktdrydi  sława  zapiua.  Zgwcieió  bowiem  pntn 
wa  ojezyste^  wierność  królowi  powinna^  jest  bontem  i 
zbrodnią;  nebybić  w  przysiędze  oboemn  ksiąścein,  po-- 
gardzić  śołdem  i  nagrodami,  wylewem  potoków  krwi 
nabytemi,  byłoby  szaleństwem.  Z  tem  wszystkiem,  gdy 
te  rieey  nwaiymy  na  równej  szali,  przekonamy  m^ja- 
sno>  że  nie  grzeszy  ten  przeciw  ojczyźnie,  kio  nie  obra- 
ła <^ytny;  ten  nie  nwłaeza  w  niezem  i  królowi  sa- 
memn,  ten  nietylko  n  siebie,  lecz  na  obcej  nawet 
ziemi  króla  swego  szanuje,  cześć  mn  swą  i  wiarę,  ile 
się  to  zg^za  z  swobodami  jego,  gotów  jest  zachować. 
Pneciwnie  taki  jest  wiarf^omnym^  taki  wzgardztcielem 
zasłnftonych  nagród,  ten  plamą  i  skazą  rzeezypoq>o- 
litąl,  kto  przy  obcym  książęcin  przysięgą  związany,  kto 
w  W]młesi6nin,  ntrzymywanin  go,  tyle  krwi  wytoczył,, 
a  dziś  przez  lekkość,  przez  niegodne  pocblełistwo,  cier- 
pi, by  ksiątę  ten  w  własnem  pa&stwie  był  uciśnionym^ 
dopuszcza,  by  nagrody  należące  się  jemu,  kto  mny  pod- 
rywał. Dowiodły  już  obwaleboe  czyny  waszą  żeście* 
w  niozem  przeciw  królowi  waszemn  nie  zawinili.  Etol 
jest  bowiem  coby  go  nie  usnawał  za  pana?  Któż  z  nie^ 
przyjaciółmi  jego  przceiw  nienm  lub  ojcagrznie  spiski- 
knować  waży  się?  Nadto,  aż  nadto  przekonani  jesteśmy: 
o  uczciwości  i  dobrq  wierze  nasząj.  Niczego  od  naa 
lękać  sięr  nie  należy;  nam  to  mezej  trwożyć  się  potm-^ 
ba^  by  król  i  brada  nasi  nie  rzucili  nm  nas  szkodłi*^ 
wy  eh  podejrzeA,  a  co  ntech  ^óg  odwróci,  nie  ogłosili 
aas  sanieprz^aeiti  ojcayzny.  Że  się  więc  now^  wę- 
iłem  przysięgi  z  w.  kniaziem  moskiewskim  sponay,  żft 
zapewnimy  sobie  winne  nam  za  prace  nasze  na^ńdy^ 
nic  przeto  nie  zgrzeszymy  przeciw  królowi  i  rzeczypo- 
ąpeiilej ;  nie  mniemam  bowiem,  by  król  tak  łaskswyt 
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t«p»  po  nas  wj€it^,  ni  hgrfctofcoiwtfik  te  nia  podtt- 
wd  rady,  hyimj  oię  ukakili  uiewiai^  faib  poeąymili- 
z  nnoierbkiem  należąejreh  nąniskorqriei  Smiito  wific 
obiocywać  sobie  m^gę,  te  i^amifiBi  na  AwigtaM  pny- 
8ifgi,  na  aławę'  wMsą,  na  WBtay  wam  tołd  i  aa^rody^ 
wnystkiego  dołoi^eie  starania' .byieie  ładaalnm  a  dwódh 
monarabów  w  memy^k  im  obowiąakadi  nie  aobyMli^ 
A  aatem  waleocni  towaraysae'  moi,  *ebyć«i»  tern  bea^ 
pieeaniej  sprawom  naszym  radziM^  artykuły  now«igo 
związku,  którym  ieittąj  nit  kiedy  spoić  ,wi  auunjr, 
któreśeie  mi  sami  podali,  cłickgeie  wszyscy  podpisać.^ 

Ledwo  lyeerstwo  wstrzymaó  mogło  nnieaiMia  swe- 
go i  zapała  w  ezasie  wodn  swo)ego  mowy;  leoz  skoro 
ją  skoAezył,  powstały  radosne  okrzyki,  i  natyohntost 
t^  towarzystwo  jak  pnikowniey  i  rotmistrze^  zwią^ak 
koafederaeyi   podpisali,    i    nrocsystą   stwierdsiK   ^y- 

Przedniejsae  aftytoiły  koafederaeyi  Uf  były  nastę- 
pająee:  Zan^yii  Bobie>  te  nie  odstąpią  Dymitra,  at 
pdlu  go  nie  ujrzą  na  tronie  earów  moakiewskiałi;  ktobgr 
go  odstąpił  łub  zdradził,  jeteli  nieprzytonsiy,  za  bMe- 
onago  uzaany,  jeteli  obeony,  na  szablach  rozaiesioąym 
zostanie.  Nikt  z  pod  znaków  Dymitra  nie  prz^sie  do* 
żadnych  innych;  jetliby  to,  czy  potą|emm<v  ^T  S^cAno 
uoiynił,  gardłem  karanyia  byó  ma.  Zakazują  ttf  wszyst^ 
kie  pokątne  schadtki,  poszepty  i  nazsowy;  praekociany 
o  nich,  tnd  swój  tołd  i  sprzęt  obozowy.  Ktokolwiek 
odtąd  otrzyma  pozwołenie  wyjeolwii&  do  Polskie  ten 
na  Wielkanoc  Inb  Zielona  świątki  r.  1610,  jfoi  oi^tkie- 
mi  karami  powraoaó  ma.  Zai^ezyli  sobie  pod  wiaią  i 
uczoiwotcią,  te  osadziwszy  Dymitra  na  tronie,  nie  re- 
zedą się  z  pod  znaków  jego,  at  told  katdemu  eo  do 
azdąga  wypłaconym  zaatanie,  w  ezem  nikt  adzielnie 
ozynió  nia  miał,  pod  kaią  śmierci;  aakooiec  ktoby- 
iLolwiek  jakiegokolwiekbądi  stann,  związek  tao,  czyli 
to  słowy  karbowaći  czyli  czynami  gwałcić  chciał,  ten 
za  nieprz}jaoieIa  nznaoy,  i  wssdkiemi  siłami  zwiąikli 
ścigany  i  karany  będzie. 

Nigdy  zaohwdszym  awiąziLiam  tołaiers  mającty 
prawego  kriUa  i  prawydt  wodzów  spoić  się  nie  odwa* 
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);  uwateH  go  oni  j«k.  tOsą  twierdsc  pneejw  wszel- 
kfMewttkffia  ztftnyBlom,  pmaeiw  któiym  gdyiby  m- 
if  tttfi  eheiano:,  jiti  wcstśoie  pMi«qr  w  relsnoooDydi 
po  p^WiM^Mlt'  ptttbiek  tisnkałt  Jckoi  sapnunaM  fia- 
pie«3iMkkh  p6d  TriSjfeti  do  wspMoeąo  s  sobą  ^dsiabiiia; 
ocbjftoł  iri^  %  iMir  Sapitha,  pófaie)  atolj-w  fmysloj- 
Btejszj  apMób  pr^i«lą{Nl.  Nie  omicMkal  Iniąftę  Boiyń- 
§kł  i  Eoask6w  prtyeiągnąć,  leea  ci  pa  więksaef  wębei 
dobywają!^  naówcasas  Wkaiay  i  Biały,  ws^rdaiH  Bp- 
tymiego  i  Widogfow«lHf>go  namowami;  i  owaseia, 
praea  OątiM^tkleBO  Ualy  iob  pneaławaay  królotri,  aa- 
pewaili  90  o  Bw«j<9  wianiośei,  proifli  oraa,  by  podłóg 
pnyjftogo  awyoiaja^  Zjfmoat  nczyl  im  pfiyałaó  dio- 
r%gieir,  piod  kMrą  tyJko  walciyó  pragnęłt,     . 

•Biyiyiakl  ailny  ponowionymi  tirocayśoie  awiąskiem, 
jak  gdyby  moeart  jaki,  posłów  do  króla  wysyła.  Wy- 
%vaDi  na  to  DadaiMdi,  Marełiodci,  Skalkowak]^.  Roania- 
fowski,  Urzaekiv  Wysłi^  aa  apótkanie  ieh  hetmaa  Ż4- 
'kiewtriti  ato  koni  a  cdMfągwt  Strasła.  Ody  staiięli  pn^ 
królMi,  Maicbaeki  idapomay^  aa  doałcjcistwo  oaoli^  |MI- 
tyająo^,  w  te  słowa  aacaąl:  ^Prqrbycie  w.  k.  m.  do 
Moskwy  nta  agadza  fńę  a  odpowiedaią,  %Wh|i  w.  k.  m. 
delego^aaym  od  wójśk  Dymitrawsfcich  na  sejmie  war- 
aaamtkiili  daó  raczył,  leea  mniejsaa  o  to;  jetdi  ktokol- 
wiek krwawe  iiasee  aaałagi,  i  to  toiwo  nagród  (którei- 
tny  aobie  potem  oscfta,  krwią  i  stelażem  adbrali)  wy- 
diteeó  nam  odwaiyaif,  mymówcsas  ani  panazapaina, 
ani  baaei.  za  braoi,  ani  aakoniac  ofeayzny  aa  pdozyanę 
manawać  nie  iy^siam.'^  i 

Mf  tam  miejaoa  przerwał  ma  Fełix  Krzydii  podkan- 
ołerzy  koronny:  ^Cóz  jest  ta  wasza  beaozełną  i  fcnebwała 
mowa?  Z  takąi  to  dtomą  towarzysze  wasi  mówió  wam 
kazalł,  takiej  lo  grobijatekie  dali  wam  zlecraia?^  Mie- 
latrwołony  temi  ało^  Ifatekocki.  ,,Na  włos  jeden,  od- 

E wiedział,  nie  oddaliłem  ai^  od  aleoei  kolegów  moieb.'' 
«kvaaao  oddaó  pómeaoae  im  piama;  dwa  natydnniast 
oddali  lis^  a  podpamni  Romana  kaiąłęda.  Rożyi^skie^o 
i  Zborowskiego;  a  tych  jeden  wręczyli  podkanderzemn, 
drogi  hetmanowi  Żółkiewskiemn.  Odpowiedziano,  że 
mogą  edajfićr  i  te  wknHce  otrzymają  odpowiedź.  ' 
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W  podioyęh  pmuLtik  wyHi^o  ryę&t9bmo  Boi|A- 
«ki^o,  lejni  dawaM^  pnes  podóiK  sw^icb.anadopflo 
króla  o  wtargineuii  •wojem  de  UotkWj}  I0  w  odpewiedii 
mwe§f  SM  sgiuiiwi^  im  kM  pnMęyfiiiiWk  U^,  i^e 
wspomiDająo  nie  o  pnjhymt^  sw^wi,  tem  aaimem  do- 
fcofianie  wyprawy  oriej,  sdawał  aię  waleemotci  idi  mfy- 
fitawiaó.  Dsiś  dławienie  się  króla  ^^  opanowanie  aiani 
mwierBkicg^  kn  aa  źoM  zottawiomg,  niatylko  wydiiera 
im  krwawo  aasłotone-  nagrodgr,  łoM  eo  wiaoąj»  naptf- 
.  Biająe  niespokojnoAeią  nmysły,  osłabiając  ataonc  Dymi- 
tra, a  tern  samem  powi9k8ią|ą&  polęgf  Saq|ekkgO;  dsido, 
jnl  ieh  órftem  doprowadsooe  prawie  do.  koAoa,  kiól 
jmoić  niewezeenem  swojem  preybyeiem^  watnąd  okie- 
pnie^  a  może  i  wkrólce  otmii.  „Miłościwy  panie,  mó- 
wili oni  koAesąe  praełoAenia  awoje,  nie  laei  mę  wassa 
królewska  moić  imi^zaó  w  tę  naasą  wyprawę,  4o- 
awól  ją  dokoiicsyó  tym,  którąy  praea  dwa  blisko  Ifth 
przea  ^le  krwi  i  snojów,  a  chlabą  imienia  polskiego 
wiedli  ją  i  dokonali  prawie,  fiaaó  króla  łaak^ilEe  oko 
na  ię  siemię  krwią  nasaą  ahroosimą,  aa  te  rozmnoooe 
po  rosłegłem  pafistwie  mogi^;  wtaośsą  aię  one  i  u 
Wołgą,  pokrywają  ciała  waleeujyeb  biaoi  nassyebt  p*- 
tną  wtelkie-ich  dnsir  z  miesskaaia  błogeł^wi^ayob 
aa  pozostałych  towarsysaów  swoich.  He*:  icli  widią  m- 
iiionych,  okrytych  eięSkiem  kaleetwmn,  w  nęd^y,  po- 
ihawionydi.  mołnycfa  niegdyi  dostatków,  w  toeseain 
,ia^  wojny  straconych;  wssjstko  to  miłoAeiwy  papiOi  po- 
.niesione  jest  wię^j  dla  dobca  lzisczypospoUlej>  ni*  dis 
naszego.  I  wierzaj  nam  króla,  wolsUbytaiy  t  resztę  iy- 
c»  i  resKtę  chodob^  aassąl  poówięeić>  nit  eoftąć  się 
w  Imedsi^w^^fteBi  dzieie,  niS  soierpieó,  hy  nam  kto 
nabytą  dawę  i  zadngi  wydzierał.  Tak  jest  miłoAeiwy 
panie,  oświadczamy  nieodzownie^  ie  gd^by  kto,  esjr 
radą,  czy  podejMiem,  następował  na  dsiedaietwa  lob 
łyme  wicikiego  kaiaaia  moskiewskiego  (te  jedaak  po- 
-dc^reenia  ani  któ]%  ani  bcad  (grlcaó  się  nie  mogą),  krzywdę 
tslią  nważkó  będziemy  nie  jkk  aadatoą  aam  od  krAls, 
bnmi,  lab  c^ezyzny,  leea  jak  od  nojaawaiętsiego  z  Mie- 
przyjaciół  naszych.^ 

Odprowadzeni  posłowie  do  Btanidawa  Żółkiewskiego 
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.'wif  kyo«ttUk«0  i  łMfiMnakDimH  u«MU  961  otoow- 
•^.teiuitorand  i  UenąiToarstwa  Btarsąyuią.  Piatk- 
inw  idi  terłj  tei  noie^  00  i.aMyjuooe  królowie  w  luwar* 
iHOTaAnjob  jttAnak  sair&rle  wgrnittehi  „Obg^sąjem  to 
l^ło,  nówiliy  pnBeMwego  naroda  polAiego,  loibi  wy- 
«hovradvoh  na  łonie  zk^  womśoi,  orętem  po  olngreh 
^enftiaeh  nabymii  sobia  saaaoayU^  i  sławy.  Ta  to 
mębasM  pobadsiła  uaa  j  towany«a6w  nascyob*  ałebjś- 
my  oręi  nasz,  ten  prawdziwy  płng  Maraa,  pościli  na 
niwy  iMskaewskie^^  1  stąd  obfite  iknfwo  ehwaliy  i  korzy- 
4ei  dla  rafdtej  i  aiebie  abieralu  Z  jakimfte  Aalem  iNrsy- 
ebodzi  nam  dzisiaj  widiieó,  że  nie  od  obeycb,  leoz 
4Hi  właany^b  wap&łzionków  w  tyju  ehlnbnym  zawodzie 
Aapotij4an^  pfaeazk^yl  FobnŚMfcii  t|  krzywdą,  4o 
^ebie  wyetąsamy  ręce  aaaze  betsmnie  wiiBK.  polakiob, 
4tf  eiebie,  pM  kfteego  wfidztwem  naaazyliiaiy  się  zwyoic- 
iać;  wdaj  u^  d<^  ienała>  jako  do  strńia  piaw  i  welae- 
ści,  aby  ten  nakioiiłł  kv61a:,  by  prawie  dokonanej  jał 
-prawy/  krwawo  zaałatooyeb  keczyśfii,  wydiieraA  niun 
wią  rae^^.^  Szerząee-sic  dai^  zndiwaUiie  wyrazy,  przy- 
ćmił okrzyk  królewakiego  rjrcerrtwa. 

Ścigaj  odebodząqrek  poMbw^oetre  pszekąayi  tarty; 
pytwo  $i%  ieh/  czyli  w  dobrem  Z08tą|e  zdrowia  pan  ieh 
Dymitiy?  Gżyli  luiyna  powt&rny  ślid»  bęida  z  tym  dra- 
bim monarcbą,  którimn  oni  dzii  złałą?  i  tym  podobne 
ucij^ki. 

Tr»eei(B«po  dnia^po  przybyciu,,  przywołani  znown  do 
4o  tronn  pomowici  taką  odpowiedź  z  ost  podkanelers^o 
iKrzy^kiego  e^^aaeli: 

^Miłemby  było  j.  k.  uk  p«  n.m.  to  oAwiadozenie  wier- 
sotai  ł  poddaństwa  w6J8k  waezydii>  gdyby  ofiwiadaze- 
itta  te  zgadaały  919  z  siowafkii{  leoz  zwaiając  je  j*  k^  m. 
i  ei  wezyacY,-  którzy  pozebitwo  watoe  sfyszeU,  ntaić 
sgro^  i  nadziwienia  swego  nie  mogą,  jak  ei,  co  wier- 
jiymi  poddanymi  by4  sig  gło8z%  tak  ^obwałemi  wyra- 
jami majestat  królewski  obrazić  waiyli  sif.  Wyobodzi 
to  z  obrgb^w  wolności.  Tea  co  nie  szanąje  pana  swego, 
^ohmlai  ej/s^rzns;  gwi^itea  prawa,  kto.  dostojeństwo 
wywraos;;  kto  powstid  przeciw  ojczyźnie  i  pracom,  ton 
jprzeszedł  szranki  wolności,  ani  brzydkiemu  występkowi 
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iMw^ł  Bhudmł  j.  k.  m.  poseblMi  wogBka  te|;Oy  fmekt 
EwrodKooąj  sobie  doiyrMi,  co  v  dsiiiMisjiolt  okoHeno- 
icitefaf  di^  dbbra  mesjrpospoliud  laaiyfliii  to  wam  prMs 
posłów  iwoidi  Bdaełi.  Na  pitarie  odbierseeie  odfowiedŁ 
tBk%f  na  jaką  sasłuftyło  poBolHtuno  m^me*  Wiodaeto  w- 
aakoniee  sani^  i  ttateaei#  braei  wnacyob,  te  khU  jaó 
SDa  i  cs^e,  ie  jeel  panem  i  królem  IndAw,  które  htg 
pod  berto  |ego  powienyŁ** 

Tq  Jan  Eacaborski  (pdMfej  biakap  płoeki)  ńM 
regent  kofony,  taką  odpowiedź  stojącym  poilomgłoteo 
pnecsytał: 

.Badby  był  a.  p.  by  wcgako  to  riwaei  posłów  jego 
<ecek«o,  niż  podobne  Jak  waśae  wysyłało  peselsCw«; 
wtencB$a  bowiem  aresaaiiawsay  dobre'  ebfei  jefo  kn 
waia,  i  powody^  kMre  miał  j«  k.  m<  wkrocaenia  de  Me- 
akwy,  praekoBiił%ócie  ńfr  jak  wiele  ifąd  dolira  dla 
rtplM^  spływało,  ijeoa  kiedy  podobało  sif  wam  rii> 
eliaó  tylko  aapamitlałej  popali woAci,  •  Biiehw«iłei»l  od- 
j^ywtać  się  słowy,  dowieóó  wam  massę  cjcsystessi  pra- 
wami, źe  nie  wojsko  od  króla,  leoi  ojesysna  i  dojBtoje*- 
stwo  królewskie  od  wojaka  ebra^bemi  i  egwaieonemi 
L  są.  >  Przywodaicie  swobody^  p»Twodsicie  praykłady,  te 
imród  polski  po  ekycb  aiemmch  siakal  orężem  sieaf- 
tdia;  ł  sławy.  Tto  prawda,  te  atywa  królestwo  polskie 
dostatnich  wolnoAci  i  swobód,  od  przodków  swyeh  je- 
azoze  ayskaoyeh;  tak  ^alotf  wolnotof  te  prawami  są  opi- 
ssne,  te  «ie  swawolą  ^ee  berła  kras^r,  nie  aaelmalslwem» 
co  kłóci  porządek,  lecz  uchwałami  i  atatatami  królestwo 
to  sprawaje  się*  Pr*eehodsi  naród  nast  swobodami 
wsijstkle  inne  nai^y,  łeci  ei,  co  wolnotcią  wytri  aą 
nad  ionycb ,  słaszaie,  by  innych  pnechodaili  skfomne- 
6cfą,  wsdrygali  ^  ntywaó  laszci^tów  si«;^eh  na  ws^ 
i  agnbę  naroda.  Podbili  pod  władzę  swoję  praodkowie 
nasi  obfite  i  rozległe  kiainy,  nie  stało  się  to  jednak  bea 
woli  sejmów  i  rządzącego  powagi.  Dziś  ta  wola  siyma^ 
to  dostojeństwo  królewskie,  zniweczone  są  praea  wciska 
wasae.  O  boletdl  o  ws^frdaiel  Zakaaąją  prawa  koronne 
i  litewskie  samym  nawet  królom  wypowiadać  wo|en^ 
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Mx  cionMeiiia  igromadzonydi  itanAw,  a  Indiie  piywtt- 
toi  be&  wtii  BCj|iika,  bes  wswolenia  kriiewskiego,  wła- 
sną tylko  pópobnięd  ehńoiąy  e^Aią  og^mne  saeiągi, 
napadąuit  jątrzą  jednego  z  najpotętoięlBejch  vspltqj 
wrogów!  Imajmy,  teby  te  pułki  wasse  (bo  jtkte  loe 
wojny  Diepewien>  słamane  i  smeńone  były,  w  jik  okro- 
pne królestwo  caWWeiągnMne  byłoby  niebeB|»eczeń8two? 
i  wjnkiejfteełlwiU?  Ody  Sswed  najeżdiał,  gdy  jgorzała 
jessćse  wojna  domowa.  Jakoż  niemało  z  tej  aachwałąj 
pory  wesowiei  wasząj  ncierpiały  klęsk  i  Polska  i  Litwa* 
Roadrainiony.  przez  was  Sznjski,  na  ogołocone' z  Koza- 
ków Podole  naprowadził  Tatarów;  jego  to  wsparty  pie- 
nicdsmi  Suderman,  morzem  i  lądem  nąjeehał  Inflanty; 
gdyby  nie  męstwo  Karola  Ghodkiewieza  i  wojric  j^go, 
jakat  i  z  tej  strony  bnrza  nie  wypadłaby  na  nas.  Zwał- 
cie  więc  na  równej  szali  tę  sławę ,  z  którą  się  tak  głoAno 
etalnbieie,  i  te  szkody,  które  z  przyczyny  jwaszej  rzplita 
poniosła,  i  sami  osądłcia,  czyliAcie  doturze  usłużyli  oj- 
czyźnie? Kiedyście  na  sejmie  warszawskim  o  wiempAci 
waszej  1  posłaszeństwie  mówili,  stosowna  do  oftwiadczefi 
tych  daną  wam  była  odpowiedź;  lecz  dziś,  gdy  obok 
zapawmd^  poałmaetetira  dla  pana,  miłości 'knogozyznie, 
anchwalsłwo,  bunty  i  pogróżki  słyszymy,  przemilczeć  je 
byłoby  grzechem.  ŁatWo  jest  tiarazić  się  na  niebęzpie- 
cze&stwo,  lecz  nie  tak  snadno  wycofaó  się  z  niego; 
częste  foriana,  którą  już  dzierżyć  mniemamy,  wymyka 
się  a  ręku  naszyeb,  i  lotnem  ulatuje  skrzydłem.  Nie 
mniemajcie,  by  nieprzyjaciel  był  ^uź  do  ostatka  przy* 
tarty.  Ma  on  jeszcze  potężne  swoje  i  sprzymierzonym 
siły.  Dla  czegóż  przed  zwycięstwami  głosić  tryumfy? 
Zkądże  to  samochwalstwo,  ta  duma?  Nie  tajne  nam  są 
potwarze  i  czemidła  na  radę  królewską  miotane ;  jeżeli^ 
jkk  powiadacie.^  wtargnął  król  do  Moskwy,  by  prace 
wasae  i  zabługi  zniweczył,  zasłużylibyście  sobie  na  U> 
przez  zuchwalstwo  mów  dopiero  słyszanych.  Wkrótce 
ojrzycie  w  obozie  waszym  posłów  królewskich,  ci  wam 
n  zamiarach  jego  doniosą.  Zatrzymajcie  to  sami,  po- 
wiedzcie towarzyszom  waszym ,  że  szukać  sławy  zgw^- 
ccniem  praw,  ubiegać  się  za  bogactwem  i  łupami  znie- 
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waśemem  powagi  najwjiraej^  hm  dnąełcni  iMioego  ^Po- 
laka ^  jest  to  imctej  sani^paaiiyoh  ladri  poslypkiein  ^yj^ 

Surowe  bjfy  i  Żółkiewsidego  napomiirania;  lecK  Um^ 
pGHttOir  tej  iHratearakiej  uprzejmości,  tego  pobłałaoia^  kt6- 
ire  sobiO'  Polacy  okazywali  nawz^em^  iipomttawnqr, 
saproaŚ  posłów  na  netJbf^  toi  MzyiiHr  aynewiee  jego 
oboiflgr  koreniiy,  i  Potoeki.wofewcMla  bra^wiki 

Skromni^aze  *)  było  w  wyrazaeh  swmeh  poeelztwo 
pidków  Sapidby,  przez  WilamowakiegD  i  Sladkowaki^^ 
apn»lrowaoe«  Mówili  bez  przeebwf^k,  pnoaiłi  bez  upo- 
korzenia. Oddali  królowi  ti^enme  od  Sapiehy  pstmo, 
w  którem  wódz  ten  radził  wyriai  oe  prędzej  poselstwo 
do  Dymitrowskiego  wojska,  podawał  królowi  myśli 
względem   obmyślenia  łołdn    i  dalszego   prowadzenia 


')  Kobienyckl  pa^,  116  i  d. 


Zatt  9d  pana  Andrząja  Młcddśgo,  ttaroa^  chtlmickiago^  pMowmka 
huanhego, 

Hie  po  jeden  kroć  o  tern  do  w.  k.  mci  pisałem,  ukasiijąo  po- 
tnębf  teeo  gwałtowną,  aftebjA  w.  k.  stśó  jako  nąfprędsej  pod  efeolioc 
potfpieflial;  bo  gdsie  te  zamki,  ktdre  jut  nasse  b/ły,  w  tjm  rosrn- 
chn  Sznjekiema  oeołem  uderzą,  a  ftywnoicią  wielką  za  tej  dro^  sto- 
lica zapomogą,  wielką  przewłoka,  pracę  i  koszt  ta  wojna  za  sobą  sa- 
ciągaić  będzie.  Ponawiając  plerwsae  pimnia  moje.  irezęo  w  tjm  sa- 
ci^  prawem  sercem  w.  k.  mci  zławy  I  roasaerzania  państwa*  win- 
dom rzecay  sam  będąc,  i  oo  godzina  na  nie  patraąc,  npnicrjmie  kj- 
csę,  ażebyś  się  w.  k.  m<S  jako  najprędzej  pośpieszył:  bo  gdziebyi 
w.  k.  m.  teras  przybyć  nie  raczy},  tedy  ja  ghipi  nie  widz^,  aby  po- 
-tem  ta  ezpedycya,  choć  w.  k.  mć  a  wieUiim  kosztem  prowadzić  bę- 
d^essy  tak  prędko  koniec  poAądany  nials.  Sam  w  Boiowskn  leiftąe 
oganiamy  się  i  Szujskiego  i  nasztgo  przeszłego  cara  ladaiom,  jait 
tet  nam  bardzo  dętko,  uniżenie  tedy  w.  k.  m.  p.  naszego  młdwego 
prosim,  rozkaż  w.  k.  mć  z  kilka  tysięcy  Kozakdw  nam  na  posiłek 
posłać,  żebyśmy  owego  miejsca,  nim  w.  k.  mć  naatąpias,  dotrzymać 
mogli  I  insze  zamki  tam  prayległe,  gdyby  potęga  była.  łaenobym  do 
Chrestn  przywieść  mćgł,  o  ozem  brat  mój,  którego  do  w.  k.  m.  po- 
•ył^un,  dostateczną  sprawę  da  o  wszystkiem.  Całuję  aatem  stopy  w. 
Je.  mci  pana  mego  młśoiwego. 

Dąn  w  Borowska  6  Febr.  1610. 

Z  ręjboipttmif   W.  ZiOMcUgo. 
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iv«^yi  pnettnegał  nakoniec  ktilh^  by  sif  włeraą  i  pe- 
*wm|  stiażą  otaosał,  pamiętid  oakoniec/  że  się  znajduje 
mMd  narodu  prędkiego  do  królobójatw  i  sdrady  ^). 

^lCjnneaaseni  gdy  aa  powrotem  posłów  księcia  Ro- 
i^tekiego,  dowiedasiano  się  w  obozie  o  zuchwałych 
^oiiego  mowach  i  grotuem  króla  zgromieniu,  oburzyli 
«if  najAmielsi  niedawno,  za  lo  nadulyeie  zleceń  ich,  i 
4>dMeflie  dobrych  chęci  królewskich  od  wojska.  Naj- 
większa aapalczywośó  padła  na  Janikowskiego:  za  jego 
l9  -poduszczebiem,  wołano,  i  Marehooki,  i  inni,  posunęli 
^ę  a*  dó  zuiAiwalstwa;  jat  wyciągnięto  zabłysnęły  sza* 
ble,  już  do  nich  leciano,  gdy  wodzowie  i  pułkownicy 
watrzymaM  zapalczywych,  obwołując  prawo,  by  na  po- 
twi  aftt  sobie  w  wojsku  nie  przywłaszczał  więcej  po- 
wagi Md  t^  która  mu  udzieloną  była. 

Nim  Zygmunt  poselstwo  swoje  do  obozu  tuszyA- 
iAriego  wyprawi]^  zdało  się  przyzwoicie  przez  poufi^a 
osoby,  odstanie  i  skłonnoAciach  umysłów  wojsk  pod  sto- 
liaą'  stfiji|cy^  wybadać;  wybrani  do  tego  Rusiecki  i  Bu* 
tsayMki.  Ci  caęsló  po  namiotach  chodząc,  zapewniając 
o  litsflepsayeb  Zygmunta  dla  wojsk  tych  chędach,  od^ 
atręoione  buntewniezemi  mowami  Eazimierskiega  żoł* 
nieiwtwo,  przeciągali  na  stronę  królewską.  Za  powro- 
tan  nakoniee  awoim  zapewnili,  że  i  wodzowie  sami  nie 
"byK  driekimi  od  przyłączenia  się  swojego  do  króla. 
iem  bardai^j,  że  Zborowski  niedawno  porażony  pod 
Tweretn,  w  złe;  agodzie  z  księdem  RożyAskim,  tak  że 
t  nim  na  p«|jedynek  wychodził,  i  już  sobie  sprzykrzył 
jego  awierzchttictwo;  że  toż  samo  sprawiedliwie  roko* 
waó  asożna  o  księciu  Rożyńskiid,  który  nietylko  sam 
tak  dług^  nieczynnie  pod  stolicą  leżał,  lecz  i  Sapiehę 
i  Zborowskiego,  często  przez  wzrastające  siły  Skopina 
4^lianych,  posiłkować  odmawiał;  że  Sapieha  opuAciwszy 
tylekroć  porę  wzięcia  Monasteru  A.  Trójcy,  adawi^  siV 
także  na  króla  obzietać.  Nakoniee  podali  królowi  n& 
karetę   nazwiska   wodzów   i  rotmistrzów    z  Dymitren^ 


')  Eobieii7Ck{  pag.  126. 


Digitized  by  VjOOQIC 


S02 

t^ymającyeh,    laeh^jąe,   by  lyebłąi    wiiąj4^   9  AJMH 
w  układy.  « 

Fo  takiem  sawiadomieDiii ,  fryałał  król  mątiw 
saenośeią  i  dzidami  wcgeiuemł  zoakonąityeb,  w  posd- 
atwie  do  wojsk  Dymitrawskieh,  do  Sąojakiei^,  9^^^-^ 
archy  i  do  wsaystkich  Btanów  moskiewskich.  Mstowie 
ei  byli:  Stanisław  Stadnicki  kasatelaa  praetnyaki,  KnOP- 
Bztof  Zborowski  staiosta  krzemieniecki,  Janusa  Skittii^ 
Tyszkiewicz  pisarz  w.  lit ,  Stanisław  Domaraeki  podsloli 
lwowski  y  i  Marcin  Kaaanowski  |Miłko|ir.nik  hnsatskL 
Poprzedził  ich  Jan  Dobek  z  oanąj  mieniem  o  prędkiea 
przybycia. 

Opatrzył  Zygmnnt  posłów  awoich'  w  instrokf^i^ 
zgodne  z  łaskawością  swoją  i  z  żyeze^iaoii  Dyjnitreprr 
skiego  wojska:  a  najprzód  przełotyó  im  kazał  przy^sy^ 
ny,  dla  których  wojnę  wydaó  Moskwie  pr^najgłonym 
się  widział:  najeftdżanie  tylekrotoe  w  onaaie  pakoja  grf' 
nic  rzplitejy  zgwałcei^ie  prawa  narodów  w  aatiaymaoia 
posłów  jego  przez  cara  Saojski^;.  zerwanie  .fo^mi^ 
rzar  rozlanie  krwi  ssslacfa^  polskiej,  nfsprowadzęnje:  osr* 
mową  cara  hordy  Tatarów  na  Bqś  i  PodpliS^  •wspieranie 
pieniędzmi  Sndermana  w  najazdach  nienależąigreh  de 
niego  Inflant,  nadto  sama  troskliwoM>  by  wąjska*  ^ 
tak  dłogą  niszczone  wojną,  osłabione  przea  boje^  .nie 
npadiy  pod  podwój  nemi  dziś  siłami  Moskali  i  Sswe^ 
dów,  nie  otworzyły  dro!^  4o  najetdtania.  pi^ez.  naród 
mściwy  Litwy  i  Korony^  nie  zapaliły  nakoniec  wejay, 
której  by  wieki  agasió  nie  mogły.  Te  przełożywszy 
powody,  zalecał  król  posłom  swoim,  by  wszelkiego  do- 
kładali starania  w  zawarcia  z  Dymitrowakiem  wiciem 
układów  najdo^godniejszyeb;  wspólnej  sprawie  i  pośytkook 
rzeczypospolitej. 

Takie  były  jawne  zlecenia;  pomozono  im  tajemni6» 
aby  starali  się  nakłaniaó  nmyd^,  by  w  przytomności 
jni  króla,  nie  koma  inoepin,  leez  pana  tyjbo  swema 
sprzyjali,  i  do  pomnożenia  dobra  korony  połakiej  i  w.  ks^ 
lit  przykładali  się.  Jeżeliby  kto  zasiągi  swoje,  rany  i 
atraty  przywodził,  odpowiedzą  posłowie,  iż  za- to  wszyst- 
ko łatwiej  się  nagroda  otrzyma,  gdy  połączonemi  siła- 
mi cala  Moskwa  pójdzie  pod  oręż  polski;  że  wtenczas^ 
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c  skaTba  carskiego  niefylko  salegty  żoM,  ale  obfito 
nagrody  wyaypandmi  aostaną.  Jeżeli  więc  pnłld  a  woj- 
skiem krótewskiem  zląoayć  się  zechcą,  wtenczas  aa- 
fyewniony  im  będzie  żołd,  który  od  zaczęcia  ałażby  po- 
bieii^A  będą.  DziA  jeszcze  aie  wszyscy  mszaó  się  mo- 
gą, nie  byłoby  bowiem  politycznie,  wojsko  z  tyla  naro- 
dów złożone  całkiem  od  Samozwańca  odrywać,  a  to 
aby  Moskale  trzymający  z  nim,  postrzegłszy  osłabione 
sHy  jegO;  na  stronę  Szajskiego  nie  przeszli.  Gdyby 
posłowie  postrzegli,  że  pałki  te  zbjrt  są  przeciw  nie- 
przjijaeielowi  słabe,  nwiadomią  o  tern  króla,  by  im  co 
rychlej  przysłał  posiłki.  Nadewszystko  starać  się  będą 
poałowie  i^ąó  wodzów  i  starszyznę,^  obiecając  narody, 
niatylko  w  carstwie  moskiewskiem,  lecz  w  rolsce  na- 
wet soaczne  starostwa. 

Moskałów,  którzyby  pod  obronę  i  opiekę  j.  k.  mci 
udaó  się  chcieli,  zapewnią  posłowie^  iż  król  przyjmie 
ich  łaskawie,  że  im  świątobliwie  zachowa  wiarę  ich^ 
koAeielne  obrządki,  obrazy  świętych,  sądy  i  wszelkie 
narodowe  i(«tawy  i  zwyczaje;  że  własności  ich  i  dosto- 
jeństw oietylko  nie  tknie  się,  ale  je  owszem  po- 
mnoży. 

Wyślą  jednego  z  między  siebie  posłowie  do  Szew- 
skiego z  królewskiemi  listami,  domagać  się  oraz  będą, 
aby  ten  wybrał  kilka  swoich  do  traktowania  z  Polską, 
nie  w  mieście,  lecz  w  obozie.  To  wysłanie  potajemnie 
nczynionem  być  mnsi;  gdyby  jednak  wieść  się  o  tem 
między  naszymi  rozeszła,  natenczas  powiedzą  posłowie, 
że  nie  jest  to  poselstwo  od  króla,  lecz  tylko  npomnie- 
Die  Szajskiego,  by  się  wstrzymał  od  dalszego  wylewa 
krwi  chrześciańskiej,  nagrodził  krzywdy  poczynione  kró- 
lestwa polskiema  i  jego  mieszkańcom,  i  sam  się  skło- 
idł  do  porozamienia  się  z  wojskiem  pod  stolicą  leżącem. 

W  listach  do  Szajskiego  askarżał  się  król  na  okro- 
pne krzywdy,  zdradą  jego  sobie  i  królestwa  polskiema 
zadane;  nsprawiedliwiał  oraz  przyczyny,  dla  któryclL 
wkroczyć  zbrojnie  do  Moskwy  był  przymnszony.  Za- 
koAeaył  temi  słowy;  „My  jednak,  jak  to  przystoi  chrze- 
tefaAakiema  monarsze,  tyla  klęskom,  tyla  zniszczeniom, 
państwa  moskiewskiego,  za  pomoeą  Boga  i  świętyck 
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j«go,  idiottny  kAoiee  inłoiy^  utemowfti  dabiy  wjlo«r 
Icrwi  ehrMMftAdkiejy  i  wasjwdum  Indoni  pokój  i  bte- 
pieezeMwo  cap6?mid.  Z  tei  pnyesyiij  wy^ykuny  pb- 
«łów  do  pułków  polskich  i  litewskich  pod  Moskwą  sto- 
jących»  a  was  obwicsiciamy,  Abyi  nnędnikdw  twyok 
wyA^k  do  obosa  pod  slolioę,  by  ci  sniórissy  si9  s  po* 
słami  tam  nassymi,  najpnM  wynadgrodsenim  la  tyle 
poniesionych  strat  sapewnili,  boje  i  laoiesaki  w  paA* 
stwie  wassem  nimierzyli)  Indom  nakoniec  chiseśeiaAskitt 
.  pożądaną  spokojnoAó  wrócili.^ 

Ftzyłączono  w  krótkich  słowach  listy  do  pati^ar- 
diy,  dnchowieństwa,  i  stanów  moskiewaluch.  „Ubole- 
warny,  mówił  w  nich  król,  nad  klfiskami,  któiydi  do* 
znajeciej  jeżeli  wdziccsnem  sersem  pomoe  i  opieka  mth 
ją  przyjąć  zechcecie,  dołożę  starania,  byAeie  jnł  aia 
cierpieli  więcej.  Znam  przywiązanie  waste  do  ohrzędn 
greckiego;  słowem  więc  kiólewstdem  prsymkam  wam, 
że  ten  nietknięty  i  całjr  zachowam,  i  wszystkie  nslawy 
i  obrządki  wasze  koAeielne  od  przodków  wam  podase^ 
wszystkie  cerkwie  i  monastery,  nietylko  zatrzymam,  lees 
i  pomnożę.^ 

Do  Dymitra  nic  posłom  nie  polecono ;  nie  zdało  się 
bowiem  zgodnem  z  dostojnością  królewską,  cześć  taką 
Samozwańcowi  wyrządzać.  Senat  tylko  napisid  list  do 
niego,  z  ^tdem  jaśnie  oświeconego,  prosząe,  by  pmłAw 
królewskich  uprzejmie  przyjął,  i  dozwoUł  bawić  się  im 
w  obozie,  ile  tego  sprawy  ich  ?^ymagać  będą. 

Po  odebrania  tak  dokładnych  instrokcyj,  rosili 
posłowie  do  obozn  Dymitrowego,  w  poczcie  kilkiaset 
kopijników  i  280  piechoty.  Mieli  oni  byli  dwa  daiebo 
i  okazałe  pałki,  lecz  te  dla  niedostatka  żywności,  praea 
podjazdy  Skopina  zabieranej  wszędzie,  w  Uozajska  po- 
zostać mosiaty.  Wjjediał  naprzeciw  poriom  opodal  od 
obozn  Alexander  Zborowski  w  dwieście  hnsarzy,  i  pię- 
kną witał  ich  mową;  bliżej  obozn  zajechał  im  di^pę 
w  saniach  sam  książę  Rożyftski  hetman  Dymitrowaki^ 
w  towarzystwie  Mniszcha  starosty  sanockiego,  wjma* 
wiając  się,  że  dla  słabości  zdrowia  dalej  spotkać  idi 
nie  mógł.  Przed  obozem  przyjęli  ich  wydani  oratorowia 
przez  Dymitra^  Iwan  Pleszczejew  i  Fiadko  Uników;  &a 
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pncśrtdmąeydi  pnet  obóz  patreeli  s  okna  Sanoiwm* 
nieć  z  Mtuyaą,  nie  BpostcsaHie  ieh  «  oka,  at  gtaofti 
w  dom  ksifeia  Boźytekiego,  gdue  jni  wspaniały  cze* 
kał  idi  bankiet. 

Odyfmjwzło  ido  spra«ro«ra^  poaiMiray  denaifinł 
ri9  te.  Be*yteki,  abj  wpnód NiprawMi  50  ^słowie  n 
Dyndta,  jwloo  «  mełUego  kniaaia  moakieiiekięgo.  Od- 
powiedzieli poiriearie,  łe  ieh  król  do  pnłków  tyil^  pny- 
abł,  jakoi  i  Mtariatrze  zaiórinj  tię  %  mh%  oiwiadeayłi, 
ii  owaAali  posłów  tycb,  ^0  jedynie  do  wojsk  wolnego 
narodn  prz^anyeb.  Wyznaczono  na  posłnohanie  dzień 
tneei.  Zdaje  się,  it  silna  odpoiiwdź  Kiyekii^  pod 
SmeMskiem,  łagodniejszem  aeayniia  to  wo)rt:o.  Jskot 
z  nsaanowaniem  wyprowadziwezy  portów  oa  obszerna 
za  mastem  fsówainę,  i  posadziwszy  na  knesładi,  sami 
stoląey  •rtnchali.  Witkowski  etaiy  i  rozsądny  pdkownik^ 
w  wyiuaeh  peinydi  wiemoiei  dla  kr^a,  odpowiedział 
imianiein  wojska,  prosząc,  by  posłowie  rzecz  całą  na 
piiaiie  podać  cheieli,  so  M  przyrzekli  królewscy. 

Ofiary  posłów  w  tern  lieznem  nczyńone  kole,  sto- 
sownie do  różni-  w  sUonnoiciachy  mąyśkucb^  mmi- 
dłaeh  mnóstwa  tego,  nozyniły  wcatenim.  Spolugnią|siy 
łagodnicgsi  wodzowie,  i  ci  z  nimi,  któiym  z  nrodzenia 
Inb  wydiowania  nezciwoM  i  przystojność  liyły  twiQCe- 
mi,  przyjęli  je  z  cbceią.  Nie  takimi  okazali  się  ei,  któ- 
rym w  tej  całej  wyprawie  nadzieja  łupów  jedynym 
stawała  się  bodftcem.  Po  dłagicb  sporach  zgodzono  się 
nałLoniec^  by  pałki  wybndy  po  dwóch  komisarzy,  dla 
ostateeznego  vdoftenia  się  z  poriamł. 

Przez  cały  ten  czas,  stał  Sapielia  z  szczupłym  jut 
swem  wojskimi  pod  Trójcą,  całą  potęgę  walecznego 
Seliina  i  Szwedów  trzymając  na  sobie,  często  wołając,, 
nigdy  nie  otrzymując  najmnieiszej  od  ks.  BoiyńskiegO' 
pomocy.  WspdinoM  atoli  interesn,  połączyła  pidki  dwócl> 
wodzów  niezgodnych:  zaproszeni  do  koła  jcneralnego  i 
iKomisarze  z  sapieiyAskieh  pułków.  Zuchwałe,  bez  gra- 
nie prawie  byfy  pierwsze  domagania  się  ich  od  poriów 
królewskich.  Chcieli  najprzód:  aby  Zygmunt  wziąwszy 
od  Dymitra  SmoleAriL  i  Siewierz,  sam  odszedł  spokojnie 
do  Polski,  wqjska  zaś  swoje  z  ich  wojskami  ola  pod- 
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bkia  esiego  pańrtwa  pofa(czyL  —Nie  xgadnioby  tif  to- 
is  godnoAcią  królewaką,  pnerwaii  posłowie,  nabywać  praw 
do  prowiDcyów  od  tego,  któremn  te  prawa  snacsaa 
^ę*6  Moskwy  tak  silnie  dotąd  zaprzecza,  mniej  jeszcze 
przelewać  za  niego  krew  polską.  Na  te  słowa  zamilkli 
•depntaoi  na  di^^Hlft*  ieez  wkićtse  zneliwali^  jeszcze 
krzyczeć  poez^li:  Nieehie  nam  prsjmajmniej  wypłaci 
król  dwa  miliony  żołda,  za  słałby  nasze  na  Moskwie 
winnego;  niech  nam  kwartał  niqpriód  zapłaci;  niech  Dy- 
mitrowi i  ionie  jego  dostojne  zapewni  utrzymanie^  a 
wtenczas  pod  znaki  jego  pójdziemy.— Chciejde  się  wasz- 
moM  ograniczyć,  mómli  posłowie,  w  niepodobnych 
domaganiach  się  waszycłi;  samy  których  tądacie,  ledwie- 
by  floty  indyjślue  dowieść  wam  mogły;  nie  są  w  stanie 
dostarczyć  ich,  ani  jał  spnstoszona  Moskwa,  ani  Polska 
nie  posiadająca  perawiaAskich  kopalni.  Glioeeie  żołda 
za  czas,  w  którym  nie  byliście  w  słoibie  królewskiej; 
chcecie  kwartału  wprzódy  nim  w  nic  wnijdzieeie;  cze- 
muż te  fry marki  z  lurólem  waszym  i  rzplitą?  czemni 
raczej  nie  domagać  się  tego,  co  jest  słusznem,  i  co  jest 
do  uczynienia  podobnem?  Jeżeli  Bóg  poda  w  ręce  króla 
pana  naszego  to  wielkie  mocarstwo,  nie  zaniecha  krM 
oietylko  dawne  wasze  służby  zapładć,  lecz  wyżąj  nad 
należytość  obficie  nagrodzić;  dziś  zapewnia  wam  żołd 
^i  dnia,  w  którym  w  słutbę  jego  wnijdzieeie;  cóż  słu- 
ezniejszem  być  może? 

Przekonanymi  byli  o  słuszności  tych  przełożeń  de- 
legowani; by  jednak  okazać ,  że  się  im  nie  łatwo  pod- 
dają, wzięli  rzecz  na  uwagę,  i  jeszcze  jedne  koło  sa- 
tnówili  sobie. 

Nie  omieszkali  posłowie  użyć  tego  czasu  przeciąga, 
na  ujęcie  sobie  przedniejszych  wodzów  wojska,  już  to 
namową,  już  obietnicami  łaski  królewskiej,  pewni,  ie 
przeciągnąwszy  pułkowników,  i  towarzystwo  okaże  się 
powolnem.  Najgorliwiej  Krzysztof  Zborowski  wspierał 
w  tej  mierze  usiłowania  posłów,  jaż  to  namową  i  wzię- 
ciem swojem,  już  hojnie  sypanemi  między  żełai^stwo 
darami. 

Ułagodzone  jnż  nieco  wojskowych  umysły,  dały 
sposobność  posłom  rozpoczęcia  układów  z  przednicgszą 


Digitized  by  VjOOQIC 


20T* 

Moskwą,  daerłąeą  airóAc  Djrmitra.  ZapiMzeot  MtimB 
sAę  na  rozmowę^  mająo  na  esele  swójes  Filoreta  m^ 
tropolii^  jroBtowsakiego^  oiwiadosyli  im  taftom  {MMławie^ 
ie  król  aei  abrojay  Wsaedł  na  zMni«  moslaeiiiik%,  ni* 
eaego  jednak  gorącią)  nie  pra^m^,  jak  po  wygiśnienia 
dawnego  szczepu  widkieh  kniasiów,  patistwo  to,  wstcsą- 
śnione  zaborzeniami  bezezelnego  Samozwaioa,  jak  naj- 
rychlej uspokoić,  uwolnić  lad  od  okrutnych  i  podst^^ 
pnyeh  jtyranów,  uelśoionym  nakonieo  potciną  awojf 
podać  prawicę. 

Trudno  wyrazić  uniesienia,  z  którym  lud  ten  długo' 
nieezezęsnyi  tyla  uciśniony  klęskami »  usłyszał  te  nadziei 
i  pociechy  słowa.  Łzy  radodei  ciekły  po  długo  zasę- 
pionych twarzach,  podawali  sobie  jedni  drugim  listy 
królewskie,  przyciskali  do  ust,  do  serca,  podpis  ręki 
Zygmunta.  Niechto  mgwyisaemu  Bogu  cześć  i  chwała 
oddanemi  będą,  wołali,  ie  natchnął  ną|lepszi^  króla, 
chęcią  połotenia  koAca  długim  nędzom  i  uciskom  na* 
szyoL  O  nic  go  więcej  nie  prosim,  tylko  by  nam  za* 
ołiował  błahoczesną  wiarę  naszą,  nasz<d  monastery  i  na- 
szych świętych  ^).  Nic  zaniedbali  polowie  nietylko 
uroczyście  przyrzec,  że  żądaniom  ich  zadosj^ć  się  stanie, 
lecz  nadto  każdego  z  osobna  jak  najmocniej  zapewniać, 
że  l>łahoczesną  ich  wiarę  król  świątobliwie  zachowa. 

Nie  tak  pomyślnie  powiodło  się  posłom  naszym 
z  Oarem  Wasilem  Szujskim.  Ten  nietylko  że  na  list 
królewski  nie  odpisała  lecz  wszystkie  listy  Zygmunta  do 
duchowieństwa  i  przedniej  szych  bojarów  na  stolicy  pi- 
sane pochwytał  i  zataił,  rozgłaszając  wszędzie,  że  król 
polski  w  tym  jedynie  celu  wtargnął  do  Moskwy,  by 
zniszczyć  błahoczesną  wiarę,  powywracać  cerkwie  i 
wszystkie  monasteiy  poburzyć.  Mimo  ścisłych  atoli  stra- 
ży przetrząsających  wszystkich,  co  do  Moskwy  woho* 
dizili,  przebijały  się  wieści  zbijające  potwarze  Sząjstdo- 
go;  nienawidzili  go  możni  przez  zazdrość,  lud  dla  okru- 
cieństw, podstępów,  obłudy,  dla  samych  nawet  klęska 
iMrjoh  doznawał,    bo  łatwo  lud  cierpienia  swoje  na 
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MWD^ą<7ofa  składa.  WybnebaSy  wifc  ct9«to  banty  w  sto-- 
Itejy  dawały  się  ałysseć  głosy  pod  samym  Kreralinem^ 
ta  są  posłowie  trdla  polskie-  w  ol>osie,  eaemai  nie 
wysłać  do  nieb,  czenał  się  me  fdduć?  Słyssał  to  firny- 
ski,  i  pobarcone  umysły  lubo  aztaeanie  wyay^iaaynii 
fałsiein  otaiiersał)  lub  saresi^ośeki  karcił. 

Ody  sif  to  dsieje  w  stolky,  niezgoda  ayifdzy  we* 
daami  wojsk  Dymhrowskicb,  eoras  bardziej  gotsząee 
wysławiała  mdoki.  JttżeAmy  wspomnieli  o  pojedyakii 
księcia  Rotyńskiego  z  Zborowskim,  w  którym  ostalni 
kartownoAci  iylko  pancerza  swege  iycie  był  winien..  Nie 
nznawał  Sapieha  wylszości  RoftT&skiego,  Botyftstd  Sa- 
pidiy  rtwnym  mieć  nie  oheiaf.  Sama  tylko  nadzi^^a 
niezmiernych  skarbów,  które  Dymitr  obieeywał  swym 
wodzińn,  trzymała  ich  przy  nim;  katdy  w  głębi  serca 
przekonanym  bpri  o  jego  szalbierstwie,  podłośó  wnysła 
1  grube  obyczaje  nie  wzbudzały  w  nikim  uszanowania^ 
sam  ksiątę  BożyAski  tak  go  mało  powaii!,  ift  w  ebe* 
cnośei  jego  pokrzywdził  młodego  zacnego  Polaka,  wiel- 
ce Dymitrowi  miłego,  i  z  zapalczywoMą  goniąc  się  za 
nim,  samego  nawet  Dymitra  do  skiycia  się  w  dalszych 
komnatach  przymusił.  Tyszkiewicz  w  obecności  wsę^ 
kich  nazwał  go  kłamcą,  i  zeliTwemi  złajał  słowami. 
Moskalom  nawet  z  nim  jeszcze  trzymająmn  oUuda  je- 
go tajną  nie  była-,  bojażA  najprzód  okrucieństwa  i  zem- 
sty Szujskiego,  dziś  już  nadzieja,  Łe  Zygmunt  wkrótce 
ich  z  ciętkiej  doli  uwohi,  od  odstąpienia  go  wstrzy- 
mywały jedynie. 

Poznał  nakoniec  Samozwaniec  całą  rozciągłoAó  me- 
bezpiecznego  połotcnia  swego.  Wodzowie  polscy  nie- 
zgodni z  sobą,  nienznają(7  powagi  jego;  wojska  ich 
w  któi^cb  całą  dotąd  piokładał  obronę  i  wsparcie,  srę- 
cznością  posłów  już  się  chylące  na  stronę  Zygmunta; 
przychylni  mu  nawet  Moskale,  w  tęś  stronę  obraeali 
jyczenia  i  nadzieje  swoje;  nastawid  Skopiu  synowiee 
Szujskiego  z  coraz  silniejszą  potęgą;  zbliżała  się  osta- 
teczna chwila;  uprzedził  ją  Samozwaniec, —  nie  prze* 
strzegłszy  o  niczem  łony  swej  Maryny,  w  nocy  z  nie- 
licznym pocztem  Moskali  i  DoAców  do  Kdugi  ujechiJ. 
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ROZDZIAŁ  VII. 


■•inicly  w  ih«kl6  tKssynskhii.  ffaryi*  ^lepnjJmĄątM  ni 
p#sł»w  MlewBkieh  i^JeiMi.  ■•skale  i  stmj  StsMwtifta 
wys^Ją  f«sel8tw«  <•  krth  i  •iarą  k%rwj  krMewfc«irl 
Wlaijsławawl.  Wumkawe  EygMiatt  •fcietaice.  WMt  saaftAw 
fiJ^t  dę.  Rawę  davagaala  tlę  pariawtMsyMLlA;  Msfl» 
knty  w  abasie,  padtegaaia  flafjay.  lasacy  apuszctąją  aMc. 
Uąię  laiyaiki  lagtala  kk;  graMi^  I  4a  pawrata  jpnyMisia. 
Łiat  larjay  I  adeeska  JfJ.  Sapieka  lawaiąi  iriśalaay  karty 
twe  akapy  pa4  Trajeą  f  da  Kałagl  ciiigaia.  Kaiąię  taiyiikl 
adaCępąfe  ad  laskwy^  lasłaala  Saaleńak,  ł  a  fraaaika  aaricfa. 

lllt  r. 

Skoro  dzień  zajaśniał  i  wieść  o  ucieczce  Dymitra 
roseszła  się  po  obozie,  okropne  zaburzenie  w  pułkach 
polskich  powstało;  z  krzykiem  i  zuchwałemi  groźbami 
przybiega  towarzystwo,  powstaje  na  kniazia  RożyAskie- 
go,  jak  gdyby  na  spraweę  ucieczki  Samozwańca;  nie 
przebaczono  w  obwiniemach  i  posłom  samym;  wzgar- 
dzona powaga  pułkowników  i  rotmistrzów;  wśród  bun- 
towniczych odgłosów,  raz  z  zapalczywym  wzrokiem  i 
dobytym  orężem  przyskaknją  do  wodzów,  znów  zwra- 
cają aic  do  pozostałych  jeszcze  Dymitra  wozów,  trzęsą 
je,  i  co  złotl^  srebra  i  sprzętów  kosztownych  znajdują, 
rozrywają  pomiędzy  siebie.  Obudzona  wśród  zgie&u 
MaiyiiA^  widząc  się  opuszczoną  od  męła,  widząc  woj- 
sko peburzoue,  lękając  się,  by  ją  ksiątę  RoiyAski  kró- 
lowi nie  ^dał,  dopadłszy  konia  udała  się  do  Dymitro- 
wa ^)*    Pierwszy  BnczyAski  już  prawie  ku  wieczorowi 


'}  życie  J.  p.  Sftpleby  pag.  tSS. 

Lkl  hśiftia  Roi^fMneffo  do  Icrdte^^  o  unfjockmnu  Maryny. 

2Ee  wtorku  nt  środę  wstępną  carowa  do  Kaługi ,  ubrawsaj  B\f 
w  męikie  odslenie,  s  jedną  służebną  tylko  a  chłopcem  wybieiawasj, 
ibtądsfła,  i  do  Dymhroim  sajecbawsty,  do  tego  cmsu  tam  miesduu 
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odwaiył  Bię  roihakanych  powAciągQ%6:  „Nie,  nie,  m- 
wołał  sędziwy  pałkowaik,  bjó  ta.nie  moie,  bj  sprawcy 
tych  gorszących  zaburzeń,  tych  gwałtów  i  rabunków, 
byli  ladzie^  c^yli  to  zacnością  nrodzeniai  czy.  dawą  dzieł, 
wojennych  znani  rycf^rstwa  nolskiemu;  są  to  ostatni 
e  motłochu  obozowego,  bez  własnego  ogniska  ni  rzeczy 
domowej,  kałący  odzież  i  imię  żołnierza^  gotowi  wście- 
kłością S!«7oją. sprawić  zgubę  całego  wąjaka  naszego!". 
I^wie  skończył  Buczyński,  gdy  Jajkowski  i  Młocki^, 
dawni  rotmistrze,  nakoniec  sam  ks.  Bożyński  w:  długie 
mowie  dowodząc  swoje  hiewlnnośó^  przekładając  fatalne 
«kntki  nierządu,  zaburzone  umysły  uśmierzyć  zdołali. 

Zaledwie  powróciła  jakkolwiek  spokojnośó,  alió 
ciśnione  iskry  nowego  buntu,  nowym  zagroziły  połarem. 
Kazimirski  (imię  w  dziejach  z  niezgod  i  zaburzeń  poli- 
tycznych znane),  Kazimirski  mówię,  jął  pokazywać  po 
obozie  listy  odebrane  niby  od  zbiegłego  Dymitra,  w  któ- 
rych ten  obiecywał  powrót  swój  do  obozu,  jefteliby  woj- 
sko nową  przysięgą  zobowiązać  mu  się  .chciało,  i  nie- 
wiernych mu  ukaraio  Moskali.    Listy  te  bnrzlii^ch  na 


Wojsko  się  bąrdso  bantaje ;  nie  b^dsieli  na  samiersonj  kret  wiado- 
mości jakiej,  kldrąby  bic  mogło  kontentować  rjcerstftro,  tnidoo  go 
b^diie  hattować.  Wjbieżało  s  stolicy  kilka  bojardw,  więc  i  fspiego* 
wie  w  jedno  %  nimi  8>ę  zgadsaj^,  jako  wielki  affekt  moskiewski  do 
w.  k.  mci,  ktdrsj  Pana  B^ga  proasą,  abj  tjlko  jako  nąjpr^diej  w. 
k.  m.  do  naa  następować  racaył.  Wasil  Siigski  a  Michałem  Skopi- 
nem  w  niesgodsie,  1  już  każdy  o  sobie  sam  pnemyśliwaó  chce.  Nie 
wadziłoby  pisanie  jakie  do  Stopina  posłać;  mam  wiadomość  od  sspie* 
gdw,  łMtwleby  się  go  mogło  pociągnąć  kn  w.  k.  md.  Bojarowie  ei, 
ktdrsy  z  nami  s  patryarcb%  lostali,  nie  smaknją  sobie,  te  ŁMÓn^go 
pisania  od  w.  k.  mci  nie  mieli ;  i  tych  dobne  podessyć,  stals^yi^^ 
l>ędą  w  zamysłach  swych.  Wico  i  tym  bardzo  się  nraiają,  że  bracie 
ich  Zaporowscy  szarpią,  w  Żabeowskim  njeźdaie,  i  zabijają,  bb9^^ 
biorąc,  a  oni  w.  k.  md  międsy  wszystkimi  inszymi  przychylni^ 
Oddawam  zatem  całą  wierność  poddaństwa  z  nniżoną  powolnością, 
najniższych  słnżb  moich  w  łaskę  w.  k.  m.  pana  naszego  miłościwego. 
Dat  z  obosn  pod  stolicą  Moskwą  dnia  27.  Febr.  1610  r.  Gar  Kasi- 
anowski  usilnie  prosi,  abyś  mn  w  k.  m.  do  siebie  pnjjechsć  rosks- 
«ać  raczył. 

W.  k.  m.  wierny  poddany  i  uniżony  słnga 

Bożyński  BoBftn> 
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»iim)  npuM  laesęif^  gdy  wMisowie  nietiMfe  6mm^ 
nilMtoy  ai^  >  8ob%>  otrąbić  kaMttpo  leiaoh,  i*  kM- 
MN^rek  0d  Dymitra  iitty  jakie  odebrała  te  wrar^ 
g|6iviiej  kwatery  prajmoeić  miał,  by  tam  iiDblicetiia««|>a- 
łiKDemi  toatały;  mepoełosziiy  kane  Amierei  ulegnie,  a 
ta  i  na  Kaómirekim  spebioHi  będtie,  jefteHby-  eif  raz. 
jeeaese  podobnego  do^Hiśeił  wyelfpkn*  Ten  kr^k  Amiały 
i  wcoeeny,  dalsse  tabnnenia  phsydiimił. 

fymesaeem  Moskale  praywiąsaat  dotąd  do  atrony 
Dymitra,  ^wtan  po  wjjeidiie  j^;o  iloźywscy  ponśiędzy 
aobą  radę,  poatanowUi  nową  praysięgą  loey  swoje  z  lo- 
aem  wojsk  poiskieh  na  sawste  połączyć,  wypowiedaieć 
poafaMseAstwo'  Dymitrowi,  znosić  się  radą  i  siłą  t  Pbla- 
ki^mi,  i  iakiekołwiek  tai  nieba  gotowały  przeznaczenia^ 
1e  wienue  dzielić  a  oialni.  Stwierdeoiie  to  postanowią 
nie  własn<)r90sae|ńł  podpisy  i  piecięciarmi. 

Wa^ystkie  te  adamenia  eoiaa  powolniejsttm  ezy^ 
iiiły  wqjsbo  tnssyftskie  na  czynione  mu  przez  piusłćw 
Jn^l^lewrtkicb  ofiary ;  przyoliodziło  towarzystwo  prMpra^ 
aaąjąc  posłów  za  poponion^  w  caasie  ostatnich  żaba- 
rzań  wmybiesia,  oiwiadecało  się  a  wiernoAoią  swoją  i 
nszanewaniem  dla  króla,  prosząc  tylko  o  dni  kilka  ^prze- 
włoki, w  których  królowi  jmei  ostateczne  Aądania  swo^ 
je*  praea  postów  przesłać  przyrzekli. 

Tak  więc  posłowie  królewscy  zręcznością  i  wy- 
trwałością swoją  rotprzęgłszy  wojsko  Dymitra,  knsiK 
rtę  jeszcze  przed  wyjazdetn  swoim  odwieść  Marynę  od 
aapamiętttłej  panowania  tądzy.  Najprzód  więc  Stadni 
eki  kasztelm  przemyski,  jako  najbliższy  powinowaty^ 
otworzył  je)  w  tef  mierze  myśli  swoje;  list  ten  napisa- 
ny był  nie  jak 'do  małtonki  w.  kniazia  moskiewskiego^ 
leea  tyH^o  jak  de  wojewodzianki  sandomirikiej.  Maryna 
w  łycii  odpisała  słowach:  ^Miłe  mi  są  nprz^e  ^hęei 
waaamośd,  jako  podiodzące  od  osoby^  tak  ściśle  krwią 
ze  mną  poi)ezonej*  Ufam  ja  w  tym  Bogn,  który  jest 
nrfelcielem  krzywd,  a  niewinności  obrońcą,  iś  nie  dozwoli, 
aby  nieprzyjaciel  mój  Szniski  cieszył  się  dłaiej  owo- 
cem zdnid  i  zbrodni  swołon  ^  O  króln  nie  wspomniała 
i  słowa;  Mniaclmnie  tytriów  carskich  boleśnie  acznła^ 
ni  aatadła  tego;  na  czele  bowiem  odpowiedzi  swe^j,  za- 
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yil»ła  odą  kaiic  tiiOi'Bk»iidifiięBli  0iłiiłiBlV  k«Ai»<«it- 
Dfff chowie  moekiewiN^  brA6  iwy Uu  Nftko^m  Matu-  iml- 
^jflftwtry  eięi  Maiynu  efirowa  mofikieKtską  te  j«MM 
8ltOTą.]właMąr«k%  dddała:  „Pami^  waasaiMkć,  iltaojBO 
£óg  ratbliuikiepi  nąieffUtn  oiwięei^  tea  nigdy  blaataii 
tęga  oie  strada,  am  słoAee  jaaaoiici  8iŃ>j<g  nie  traei 
dk  legOy  ie  preewyaiąea  chmara  saćoii  je  cłaaem.^ 

Dopełniwsify  deeeA  swoieh,  powrócili  pode  wie  do 
króla:  wkrótce  pe  nich  pnybyli  deŁagowani  moskiewscy 
pod  Smoleńsk;  król  cheąo  przychylne  idi  kn  sobie  umy- 
sły bardziej  jesseae  pozgrakaó,  wysłał  na  spotkanie  idi 
wjebi  a  praedmeja^yon  panów  i  lulka  iwie^ych  pnlków 
pontatnego  znakn.  Z  caterdaiastn  dwóch  eaóbi  eo  naj- 
przedniejsaych  bojarów  i  amędiAów^  skhidalo  aif  spa- 
atlstwo  (ot  pierwsflle:  miijsce  trtymał  pocnięday  nimi 
Michał  Sołtyków.  Frsyjął  ich  król  Zygmunt  na  Ironia, 
otoczpąy  lieanem  ,  gronem  aenatonfrw^  dygnitarz  i  ry- 
^oerstwa.  Zaczął'  mowc^sędsiii^  SołlyłbóW;  poitdmriająe 
a  nsaanowaniem  króla  i  syna  jego  IltóIow.  Włady^wiii 
i)świadczą|%s,  ił  chętnie  chylące  się-  odv  ostatniego  apadr 
ktt  państwo '{H>ddają  pod  obiwm^  ł'^iek9  królewską,  i 
proszą,  by  i  przyzwoite  kn  temu  Arodki  walfteau  byłj. 
Qdy  w  dłngiem  mówienin  sf daiwy  starzee  ostawaójni 
zaczął,  zabrał  głos  sya  jego  Iwan  Sołlyków^  .^ylteza6 
poezął  szereg  wielkich  kniaziów  moskiewskich,  za- 
cząwszy od  Boryka,  krewna  (jak  twierdził)  eesaza 
Angnsta,  d  sko&ot,vwsay  na  Iwanie  Wasilewicza  i  Qy<> 
mitrze  zdradą  Ghad^aowa  zalHtym.  G4y  i  ten  mówca 
ustawał,  przybył  ma  na  pomoo  Iwma  Pareasowioa;  tin 
imieniem  pati^arcby  i  całego  duchowieństwa  nade* 
wszystko  upraszał,  aby  król  obrządki  wiary  błahocze* 
auej  świątobliwie  zachował ,  to  tern  jednem  tylko  Uo* 
godawieAstwo  Nąjwyżsaci^  moie  zaciągnąi  na.aiebie* 
Ta  znowu  przerwał  sędziwy  Mieheł  Sołtyków,  a  pv^* 
atąpiwszy  do  treści,  koronę  cał^  monarcho  modtiew^ 
ekiej  (jeśliby  się  to  z  wolą  królewską  zgadzi^)  kr6« 
lewicowi  Władysławowi  oflayowat.  Flimrócił  nakoaiee 
do  praerwancij  sobie  mowy  Parosaowiea,  dowodząc,  jaka 
potęga,  jakie  dla  obydwóch  narodów  wyniknęłyby  ko* 
rzyści,  gdyby  póżniąj  królowie   Władysfaiw  jedMm  ł>er* 
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iea  Ibikwą  i  P#łiką  un^bnk  DwłM  ^«koqbc^  ^ 
wtmky  Uk  w  sprawach  |iańalf?a,  jako  taż  i  wiaiy  Ua- 
booseso^y  porucĘrły  ai^^^ną  mec  do  .traklovaiiia  /Mi- 
«bajle  S^tykowi,  Iwancdri  syno^ri  jego^  i  Wmkumi  kaia- 
aiowi  Maaalskiemtt^  i  iO;.co  d  olaft^  townjrsIiBa  piOijH 
jętom  bfdaie  od  stan^« 

Er6lkiemi  słoif^  o^owiedc&al  ed  tronu  Ław  Sa- 
pieha kanelen  w.  lit:  Żejuepemabi  radował  al^  j«k. 
mość  a  przybycia  tak  aacnydb  wa^w,  i  wdzifesttBm 
aercem  to  dostójae  poaabtwo  i  ofiary  tok  prsjijmi- 
waŁ  Biense  j.  k  moió  (prtydał)  pod  kr<Uow8lcą  opie- 
kę swoją  i  Bńoszkaftców,  i  państwo>  szeacgółaią)  aai 
wtarc  k  grecką,  cerkwie  i  monaatery  ich^  aai  dopa- 
śei,  by  uszcseibldL  jaki  odaiosły.  Że  zaś  aaj  waśnij 
saa  treść  kdi  poselstwa  wymajpAła  aaataasaiiima  i  ca- 
dy  dojraałe),  M&welić  swdicą^  by  w  naalgpayah  dnitek 
wytnaezeiii  od  króla  aenataiowiei,  wraa  a  ańiii  saata- 
aawiali  się  nad  tem.  Po  akoAcaonein  posfaaihaniay  a  wid- 
ką  wspaniałością  odprowadzeni  pottowie  dowyząasao- 
nejgfa  im  mieszkania.  *)• 

W  kilka  dni  potem  posłowie  moeluewaey  praed 
-Bgromadzoąym  n  podkaacleraego  Ki^yskicgo  aenalem, 
obsaeraiej  jesscze  przełośyił  tyczenia  awijje:  .Od  cza- 
sn,  mówHi  oni,  jak  wyniaio  pleasia  wicłkicb  kmaaiów 
naazych  z  szczepią  Borysów,  jedyaem  aasaem  iyose&iem 
było,  beijo  niskie  wnieść  w  pańq|ąey  dom  króla  pol- 
akiego  Zygmnnla.  Świadkiem  jest  tego,  powainy  wie- 
loam  i  wzięciem,  przepuszczony  do  wszystkidi  tajemnic 
państwa,  obecny  tntig  litr hiA  Sołfyków.  Praeszkodstty 
saaaiaroin  naszym  dcropna  ni^przód  Ghidenowa  tyrania^ 
dalej  Dymitra  zjawienie,  dziś  nakoaiec  zbrodniami,  wy- 
ioeaoaą*  krwią  Polaków,  przywłaszczenie  przez  Szaj- 
aktego  berła^  i  pokąsanie  sif  fałsaywego  Dymitra,  do 
którego  nie  z  przekonania  o  wałności  praw  jego>  lecz 
raezq  z  nienawiści  kn  Sznjskiema,  czekając,  pr^^a- 
śaiej  szych  wypadków,  przystyiliśmy*  Przybycie  króla 


1)  KoMfnjeki  pag.  16S,  164. 
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^folaws^rnmińfit  nane;  uioriiifaiy  8i( '  iH^eniomi 
»0BołMUiM  z  ptzedBieJB^^  atstyoii  siomkami  w  fls- 
•Im^,  fówoie  ntenawictefeyiiii  SinjskiegO)  jak  my  Dymi- 
«m  «saftierafi,  i  by^by&oiy  wcsefaiiej  jesisose  Vi^<łl&e  na- 
-8^  'ftyoaeiia  praemeMi  oo  tronu  króla,  gdyby  sami  Po- 
lacy będący  przy  JDymitrze  nie  byU  nam  na  przetsko- 
dzi^atanclii  Dzi4,  jgdypoałowie  królewiey  apamiętaił 
wogsko  tnsiyAdLie^  gdy  patryarsze  i  wszystkim  stanom 
odkryli  przychylno  fca  nam  obcci  krńłewak^  my  tenie- 
le  jni  i  otwarde  przychodzimy  prosić,   aby  nam  krM 

{'mć,  z  rodn  swęj^o  wielkif^o  kniazia  wybrai  poawo* 
tłc  a  te  król  jmć  jnł  4iad  rozlcgłemi  prowin^ami  pa- 
mgoy  że  ani  te  krainy  bez  fmytomnoici  jego  obcgfK 
iią  nie  mog4^  ani  państwo  moskiewskie  i»'zez  namiestni- 
ka  rząd«meas  być  nie  moto,  niedi  się  laezy  j.  k.  mość 
skłonić  w  daiiin  nam  syna  swego  królewiea  Władyria- 
wa.  Z  wesesdemł  okrzykami  przyjmij  lad  połądaaefft^ 
monarcbf,  zamki  i  miasta  otwory  bram^  pann  swqje- 
mn>  pattyareha,  dttchpwieństwo  całe,  przywita  danego 
sobie  od  Boga  książęcia.  —  Niech  tylko  król  nee^ 
nieąwl^kay  niech  tylko  wraz  do  stolicy  ciągnie,  niech 

grłko  wesprze  ątojące  tam  wojska  polskie,  na  które 
kopińl  z  przeważaemi  aasth^a'  siłsinii  niech  sio  okaie 
wodzem  przedsicwaifeia  naszego,  nwolni  mieszkańców 
od  trwogi,-^jega  ndręceńi.  przytomnością,  jego  wsparci 
potęgą,  strącimy  z  majuMfatn,  zamordujemy  nienawistne- 
go Sznjskieco,  jako  ślubnie  poświęconą  ofiarę.  Są  spo- 
aoby  opanowania  stolicy;  ta  gdy  aię  weśmie,  obsaui, 
gdy  Snijskl  zginie,  i  ten  Smoleńąk,  koło  którego  tyie 
jnż  tradów,  imne  zamki,  całe  nałonieo  państwo  pój- 
dzie za  przykładem  stolicy  ^.^ 

Mowami  wystawnjącA  tyle  melkicb,  tyle  trwidyck 
korzyści  dla  obn  narodów,  mile  była  od  senato  przyję- 
tą; przenieśli  ja  senatorowie  królowi,  a  labo  chlnbnie 
i  ziwzczytnie  zdawało  się  wszystkim,  berło  tak  rozle- 
glegb   państwa  przenieść  w  ręce  ksiąłę^a    krwi  pol- 


■)  Ibidem  pag.  170.  etc. 
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gjilljwiy  "?  to«^  M  mmliaiią  w  niu 

kil  ob^Tm  taienaml^  sBosfiMśd,  m  obydf  BriMiw  kai- 
deom  wjsimiia^wkujr  to  Jeh  własną  aie  ^lą  to  i  ia- 
■•  ff^^cóFiiy  domdaafy  gnaitowaie  wpiiiódF  pamó 
tapemne  aaBoda  tego  iytaenia  i  skłomióM,  ptiakotiaó 
mę,  ayiMrdamie  acesera  i  iiiq>oniiaona  wda,  eaHi 
Jjriko  chę6  awalmcnia  iic  od  janma  Siafikiego^i  jL- 
ftara  obeeoyek  okolioiaaśc^  to  aa  niąh  wym^  oia* 
^  )*    )* 

Po  dłagkii  fri^  a  sautein  naradseDiai^b.  iMftepii* 
ląeą  od|Niwiadź  ódebiali  posłowie  od  krtia: 

yUpnejaMBi  soróem  odUera  j.  k.  laoAó  to  pwy- 
cbyloe  stenów  moBkiewekich  ka  sobie  i  domowi  flwe- 
nni  oiwiadesema;  n  jako  jaś  tylekroć  powtónyL  ie 
Inbo  eifiko  obiaftonj  od  Sngskiego,  aie  dla  seiasty 
jednak,  nie  w  osin  pobiela  państwa  tego,  leos  w  ehe- 
A  uspokojenia  go,  satemowania  krwi  dinseściaAskiąi. 
waiedł  nzbrojony,— że  atoli  stenj  krółewicsa  Władysła- 
wa tak  gorąeo  iycsą  sobie  u  pana  ^,  jefteli  taka  b^ 
daie  wola  Najwyższego^  jeżeli  naród  powszeebnie  ago- 
dai  się  na  to,  rocmdaone  sosteną  wissąoe  nad  patstwem 
clnnnry,  i  t>ogodnląjsze  cbwile  rosjaśniąją  nad  niem, 
wtoneaas  król  jmotó  ch^toie  się  przyehyli  do  ^żyozeft 
moskiewskiego  ńatodn.  Go  do  zbliżenia  się  ka  Moskwie, 
oezekige  tylko  j.  k.  możć,  by  pnłki  dzierżąee  jeazeze 
a  SamoBwańeem,  ńspdkoiły  się  i  połąeayly  z  wojskiem 
królewskiem,  natenezas  (jeżeli  Bóg  dozwoli)  pierwszeia 
będzie  j.  k.  możei  staraniem,  przynieAó  nlgę  i  pokój 
abyt  długo  cierpiącej  stoliey."^ 


O  Cyytaj  w  tej  mierze  list  Zygmunta  z  pod  Smoleńska  do  se* 
natorów  pfsany,  z '  rękopismn  puławskiego  pwy  końeti  toma  tego 
umietscsony.  N.  IX. 

^)  Idem  pag.  175. 

■)  Ta  odpowiedi.  to  nstawiccnie  powtarzane  jeieli,  prtypomi* 
naj%  ogłoszone  w  Wilnie  w  r.  1812  obietnice. 

BiU.  po]«.  Dxi^  ptnow.  Z>jr|in(iiila  IIT.  36 
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( '     >3ddaiH9iek  iitfdo>^staioimząpi|kKn\J€i  vc  odpoinaSi 
fUi  tukwNiłMB  i  dc^mnjąMft  byto  iMptenie  -llmtaU, 
4Ł  ją<  s  tadoApiąL  pniff^U,  ailu  ii»!|^  o  idoienie  aitjr- 
-litił6ir>  piHlłiig}  kt4vjHrfi  kpUewń  Wkd^fianr  ri%dy  paft- 
^JtUmtL  tnith  objąś.  Mio  rato^  y^  pwk  o  «¥otio^  r  {irawm; 
4»fai  nstlnoM  tyMeolia;  by  kr^fewic  'wynekk  mą  wia- 
ty  rzyttsbiej  kaitoliekiej/  bgrł  pnes  patryaiidlf^  ktrone- 
-wanym,    tttreyioywył  i  pomMftał  aoilastery  i  cetkwie 
-imiątjA.  2.  laką  zael^toAcią,  mAmi  Kobiirsyoki  O,  ob- 
stawali Moskale  przy  tych  swoich  zabobonnoiciadl.  iŁ 
adawato  iiąy  te  ato^lko  dasaise  idniwkMe,  kca  jakąś 
słodycz  i  rontkesa  w  niob  znajdowali.  Po  piftmstti  dineh 
sperów  i  -maóW)  kr<U  na  żądana  poilAw  Bast^pającą 
dał  odMWtedż: 

-  „Oosic  tyczy,  by  pataraMhB,  którego  obowiązkiem 
jest  nilM|  książęcą  wietkich  kniaziów  awie&czać,  se- 
awoli  na  to  j.  k.  motó,  jeżeli  nieba  po  znp^em  aapo- 
k4>jemii  paftstwa,  qrna  jego  Władysława  na  tronie  car- 
^Idm  osadsą.  Względem  otrzymania  obraądkn  greckiego, 
oici  apostołów  i  świętych^  niewposaezania  do  eerkww 
-katolików  i  latrów^  odpowiedziano ,  że  i  tema  krół  ale 
przed wi  się,  a  waranUem,  o  którym,  a  Boryssm  Onde- 
aowera  już. stanowiono,  a  to,  by  dla  Polaków  i  Litwi- 
nów bawiących  na  Moskwie,  jeden  praynajamiiy  Ico- 
żeiól  z  mieszkaniem  dla  plebana  byi  wystawionym, 
do  którego,  jeżeliby  który  z  Rasinów  chciał  wn\jż6,  by 
się  z  przyetojnożeią  zachował.  Dałekiem  jest,  przydano, 
M)d  woli  j.  k.  m.,  syna  swego  przynmszaó,  ni  kogokol- 
wiek a  dyaonitów^  by  praechodzili  na  rzymską  wiarę; 
aważają  bowiem  obydwa,  iż  db  wiary  bożef  nakłaniać 
tylko  lodzi  radami,  nie  zaś  gwałtem  przymuszać  na- 
leży.« 

Ze  łzami  radości  przigęli  posłowie  moskiewscy  tę 
iodpowiedź  królewską  *)•  mpomala  m^ysły  posłów  znie- 


*)  Pag.  178.  Qiunto  rero  loae  tenacioref  snnt  laperstiiionu ,  ta 

•qoa  non  remedinm  et  salnteiOf  sed  oblectamentam  ąnodam  reponaac 

*)  Następującą  wras  tymczasową  wjrkonali  pnysi^gę: 

„Ja  N,  N.  t(»n  święty  Żjwct  noszascj  krest  calnję,  hospodarowi 

^Bwemn  carowi  i  welikomn  kniaziu  Władysławowi  Zygtnnatowicsowi, 
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^roiorieBł'  BOfltaljr,  gdgr  laimneM  4o  tloła  lw«l«taUH% 
JM— MMJ  M  irtpittiiate  ue^r  d«i  Aatoana  Zó^iemkMeii, 
lim  ampit^y  i  mpjrdh  jiiMAii€$«i(frah  paaAw:  Mfaikithy 
MkUorali:  ód  nicłi  mietkid  dpwody  fizcnareji  sprs^ 
■ug  goMmaoteu  Sam  król  2grgaiQDt;  na  ^KyHYtmoMoi 
giairtąey  ^tojaea^  pił  adrome  post&w;  a  pr^w<tfąJ4o  bi** 
4igo  ^.oabboa^  podawał  in  pdaa  ck  wyohylenia  kiar 
lieigr,  kUM.oni,  acfayUwiitr  się  ko  rianu  pnjjsi^^i^ 
adrawiB' i:  powodseA  królowi  i  prsyasłNBa  aarowi  awe- 
ma  Maiyiłairowi  tfśsyli. 

B^episltił  posłowta  pa  krain,  wfmmufi  pod  niebQ 
mętfśkolAi  łatkawoić  króla,  g^kkmość  Polaków,  aa* 
ttętkjąe  liomków,  b^  się  starali  przejM  oopne<l<c|}  pod 
horio^  kilółewioa,  i  zbratotó  się  s  potekim  nan^emi^ 
tmimlf  ta  lialgr  da  aamej  alali07,  a. rozjątrzone  jak 
ińaoiw)  S»q|akifliatt  majBkyy  emwK  chętniej  do.łagodai^r 
ango  akła&talif  aif  panowama^.  , 

Jakot,  w  obecnoAd  jeaieae  posłów  w  oboiie  bró*^ 
lawakim,  praybyU  kniuŁ  Jakowakoj  i  Gabryel  i}brvp9Sk 
m  towaraystwie  szesnastu  dumnych  bojarów,  poddaiąii 
kfókrwi  Bopw*  Włodzimierz^  Ząbków  i  inne  przedniej- 
aaa  gnady  i  aamki;  przyjął  je  król  wdsdfoinie,  i  strai 
aDyati,  Wlieńe.fyeb.nraędników  4o  je  wprzódy  sprawiali^ 
pornozył.  SiMbAsk  atdi,  cel  pierwsisy  starań  i  iąi% 
Zii^fpśmktBy  vśb  okazał  się  ^.inne  grody  powoi^ym; 
aajwyiazy  w  nim  ddwudaca  Sebia,  mąt  biegły  w  sztuea 
wfgenpą}.,  wytfWdiy,  nJewzmaaony  w  przedsięwzięoia 
swajamt  daaaiiie  ódrzhcał  cqrnione  sobie  wzywania;  na 
danMolóa9'  nawet  a  posłami  moskiewskimi  n  prze^ 
4nich'  strk*  rózmowiei^  wszystkie  iah  namowy  odrzucił.. 

Po  pióinych  tnałowaniadk  pozyskania  Smoleńska^ 


^irołej  Buli  na  tern,  iż  mam  jemu  hospodarowi  swemu  wiernie  i  pra- 
„Wdziwie  służyć  i  pramić,  i  we  wssystkiem  dobra  chded,  a  do  8>uj- 
yikoho,  i  do  toho  wora,  oo  sfę  xowie  earowicem  Dymitrem,  m^ 
,,przytt«wa^,  i  insaobo  żaduoho  hosudara  na  moskowskie  hosudaistwo 
tflam  cbdeć,  kroma  hosndon  nassoho  cara  i  w.  kniasia  Władysława 
^ygmnntowicsai  a-  pdki  nam  goaudar  Boh  da  na  moskowsUe  ho» 
'  „Bpodarstwo^  mam  służyć  i  pramić,  i  ve  wsiem  dobra  cbcfeć  oj* 
ycowi  Jego,  hosudarowi  naszemu^  nimejsiemu  naj  aśnfejssemu  kr(5]owl 
.pfiilsfclemtt  w.  ks.  lit  Zysnauntowi  IwanowicsowL  ete.<* 
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Jamłtieb/iii  się  gotwrtll  do  powroto,  gdy  depiteM 
od  w*j$k'  Mnyeh  pod  Moskwą  let«ejrch,  twyyi— » 
jąe  im  eaimno  agody,  Podług  kt4ryeb  iv8pólnk  om^ 
i  ifBpimi  6ię  byli  pomąjd,  sNiglłli  ick  łiy««iriodkpri 
o#owiodd  kfólewskiof  M  nowe  od  oich  iądooio;  Dbor 
nolcio  punktów  podali  opi  królowii  więcej  ehdwe}  A^ 
my,  nii  ołpssnoici  i  wsględa  na  dobrp  paUieme  oka^ 
si^ącydi.  Domagali  oie  oni,  aby  król  śapewniooe  umk 
wą  Alnbną  carowej  Marynie  niekMre  •  lasiki  i  Wloio^ 
po  dostąpienia  państwa  moskiewskie,  oddał  w  dderie- 
nie;  by  samemn  Dymitrowi. jedno  a  na jwifksByidi  księstw 
ndsielił;  nalegali  silnie  o  potwierdzenie  praypowiednidK 
od  Samozwańca  listów,  csynienia  na  raeea  własną  Ur 
ciągów,  tadzież  o  nieziiniejsaenie  w  nieaem  mi'  Mdą 
ni  podaninków,  ni  nawet  obietnie  pnw  legoft  nciynio^ 
nych   Dymitra;  nadto,  o  zawarowanie  oayeh  na  dctt^ 
bach   moskiewskich,  o  przydanie  do  tego   wsaysUucb 
ecł  i  pnblioznych  dochodów,  czyli  to  oręiem,  ei^litea- 
ktatem  pokoju  zyskać  się  mających.   A  ie,  móinli  aa* 
lej,  niepewne  są  losy  wojny,  gdyby  się  oo  prteelwncgO' 
przytrafić  mogło,  wtenczas  za  niratę  płacy  i  spodzie*^ 
wanych  podarunków,  król  jmć  wrliasy  nam  ield  dwa- 
kwartalny,  warując  to  na  dobrach /:  staroatwacb.  i  eko- 
nomiach swoich.  Nadto,  lacsey  nam  zapłacić  cały  kwar- 
tał na  oporządzenie  aię  w  broń,  konie  i  inne.  obozowe 
sprzęty.  Co  się  zad  tyczy  datezej  służby,  chcepny,  aby 
od  Bożego  Narodzenia  zeszłego  roku  1609,  król  |mć  wy-- 
liczył  nam  żołd  równy  z  innemi  palkami  sweaMw  Piróez 
tego,  ma  król  jmć  wródć  z  własnej  swej   szkatuły  ko- 
szta,   które   wo^&owie  paityi   Dymitra  |ia  zaciągi  dla 
niego    ponieśli;    wtenczas  dopiero,  mówili,   ochoczo   I 
dzielnie  wspierać  będziemy  zamysły  królewskie. 

Biada!  biada t  prędzej  czy  później  narodowi,  w  któ^ 
rym  zbrojna  gromada  napadłszy  samowolnie  kraj  są- 
siedzki, obciążona  łupami  jego,  niepomna  na  posłuszeń- 
stwo, jak  gdyby  udzielne  mocarstwo  imię  prawym, 
władzom  przepisywać  warunki !  Lecz  do  tej  niesfbmo- 
ńci  i  zuchwalstwa  przyszło  już  w  Polsce.  Ochraniać  mu- 
siano w  odpowiedzi  drażliwość.  zbrojnie  mnóstwa,  go- 


Digitized  by  VjOOQIC 


919 

toMgo  Ml  wtzjrsłko  nieonia  tergnąó  sid.  W  aaslMiiMąeyT 
wigo  sposób    im    podane   puolBte   oapowiedsumo  odl 


nH]e.«nyss&ka  j.  k.  mość  w  csasie  traktowania  s  na- 
roAsm  wiskiswskimy  i  wsglęAem  opiawy  Maryny 
prsynroke^  nweioió  waranki;  a  labo  mniemany  Dymitr 
niegodaiea  ai  łaski,  ni  wiaiy,  pnea  wzgląd  |edaak  na 
WBtawknie  sif  wojska,  otnjraan  prąytwoits  stanowi  swe- 
mn  OfMtrsaniO;  bylsby  tylko  wojsko  nio  wyąhodziło 
I  granio  akromnośnn/i  nie  .asskodliwego  d^bra  rzjriitej 
nie  przedsiębrało,  a  sam  Dymitr  nie  mieszając  sif  w  to- 
dna.  spiski  ni  nanioia  o  bsrle,  spokojnie  się  ^cacho- 
wał.  Urodaonym  w  Polsee^  snane  być  powinn^  własno 
iok  prawa,  bimiąoa  królom  oboiąiania  jakiemikolwiek 
bądi  warankami  dóbr  i  własnoóei  koronnych.  —  Wresz- 
cie, jaki  powoda,  jakie  mają  prawo  domagać  się  od 
króla  i  rapltej  tyla  milionów  oi^  co  te  słntby  pełnili 
w  obcej  ziemi  y  dla  obcego  człowieka ,  bez  todoej  wie- 
dzy i  poiytkn  rzpltą;  ^  w  sprawie  mało  sprawiedliweji 
a  nawel  niopewno)?  Nie  diee  król  być  gwałcicielem 
praw,  tema  jednak,  co  stany  na  sejmie  należytem  uznają, 
pnBeciinć  się  nie  będzie.  Co  do  żołda  i  podaronkóWi 
sapewfltia  j.  k.  mość  wierne  swoje  rycerstwo,  iż  wraz 
po  saapekojeaia  mocarstwa  tego,  gdy  podatki  z  pe- 
wnoieią  wehodaić  zaezną,  ws^ka  n«ie£ytoć&  nie  aad 
aiiarę  i  słuszność  poaonięta,  katdemu  wypłaconą  zosta* 
me;'  czego,  gdyby  król  jmość  po  objętem  i  uspokoję* 
aiom  państwie  moskiewskiem  uozyaić  nie  mógł,  wten- 
czBB  stosownie .' do  ncfi^fnion^  z  Dymitrem  obietnicy^ 
ptowineye  siowtorska  i  robiAska,  iyane  i  bogate,  od- 
dane będą  wc^ka>  na  wybranie  z  nieb  należytego  ma 
^Mdo.  «*  Wulędem  tądandnieodwłocznie  wypłaty  je- 
dasj^  kwartM,  łabo  nic  nie  jest  godaiejszem  Icrólów, 
jok  hojnie.  aasMonych  poddaayćb  nsgradeać^  że  je- 
doik  sśEai^b  p«blissBy  tyla  wojnami  wjrpróżnionym  zo- 
stał, nie  jest  w  możności  króla  dogodzić  w  tern  rycer- 
stwa; przecież  obiecuje  im  dać  pewną  sarnę  podanm- 
kiem,  częścią  wpieniij^zachy  częścią  w  sprzętach  i  lyn* 
fttonkadhf  ^(ńttxtiyth:''yntf6tttf  Jan  Potocki  wojewoda, 
bracławśki  udfa  się  z  ramienia  krfjlewskiego  do  Wojska^ 
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^aie  vlkPŁy  ^  b  w^iai  PortaMei  rukl  luuiołenB  'd» 
posłów,  niesprayriedliwa  wymagania ,  wybiegi  i  Podq^ 
rtenia  waate;  nie  jaat  wam  ta  da  4^^aMi  a  o^wie* 
kiem  Bieznajomym,  ktirego  ładseni  obialaieaari,  aiote* 
bniozej  oierpłiwatei  daliśaia  4owc4yj  oayweie  a  kiMaaa 
i  panem  wanym,  kttiy  lóoMgo  nie  pragnie,  jak,  by^ 
aławą  erfte,  azeacieiem  FiałakAw,  kale  awcje  niAgł  po- 


tomnośoi  aaleoić,  który  i  pneaiła  Indy  wa 

i  na  prs^ariośó  nagrody  la  nie,  i  byt  swobodny 

wnió  wam  nie  omleaafck** 

Nienstająoe  w  oboaie  tnsayAddaił,  po  wyałanii» 
nawet  depntowanyeb,  roameby  i  podejrzenift,  powięka^ly 
się  za  odebraniem  tej  odpowiadał  ad  kgtU:  „Uwiedli 
nas,  uwiedli,  wołali,  assAbierskienfi  obietnioanii  pnalo- 
wie  królewscry;  niegodziwy  Standnioki  i  Wejher  porAk^ 
nili  nas  z  Dymitrem,  pozbawili  wazelUtb  koi^rta,  któ^ 
reftmy  od  niego  i  dotąd  odbierali,  i  na  potem  -odbie- 
rać mieli.^  Nie  słyszano  w  obozie,  Jak  i^Iko  prseklę- 
atwa  i  obelgi;  podżegali  rozjątraoną^anebwakNłó  wysłanej 
Dyniitrowscy  z  Eałngl  OpaAcieieft,  mówili  oni,  nłesaoit- 
anego  tcsiąźcoia,  któremnśeie  prayi^gli,  który  eałą  awą 
nfhoAó  w  doiwiadozonei  dziełnoAei  owąta  waszego  paio- 
tył?  Ma  on  jeszeze  obszerne  prowtaieye,  dostatnie  akmrby, 
te  wam  wszystkie  otwiera;  dla  waa,  jeśH  go  weiByiraeeie^ 
bogaetwa  państwa  eałego  poAwicea.  Nie  iSwłaiły  nwwy 
te  Sapiehy,  księda  Boiytokiego,  Zbomwskidi  i  sala- 
t^hetnie  mytląoego  lyoerstwa,  w  praedaifwsioeia:  łącaania 
aię  z  królem  trwającego  atale;  hoa  nie  a  toUob  akłaiłata 
aię  obozowe  mnóstwo.  Oo  ^ko  było  roap«tnej  i  w  mb- 
koezaeb  domowych  na  wszystko  naieena  wynz to^  mfo- 
ńaieHy,  bez  własnych  dgniA  i  miesJa,  ^oiwyeb 
endzego,  bo  niemająoyeh  nic  ooliy  włiMiietti  naawaó  aM- 
gli,  wszysdco  to  zbi^  się  pod  SaaaaawaAoa  dhoi%- 
gwie  >),  prayawyeza^one  do  nieposiaaaeAslws  i  łi^nealw^ 


O  Bt  qiiidqiiUI  wadm  taMćnm  «s£lUMsqw  bi  Pbloafo  loi^ 
«a  coDOMMmi  tota  repobliezy  yelati  ab  «xhaii»te  shitiiMS  jam  Mdnm 
^•ipimiite.    KoblttE/cU  pag.  ftOO. 
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nił  otrzymają  od  powagą  otocsonego  króla ,  wołali,  te 
pi^i^ndlne  mafauią.  Wifeą)  jodnk  MdfŃpdtegaciów 
Dymłtm,  aawichis)^  obte  MJ^  tailnoBia  i  tańała  Mm- 
ryWL  Ta  swldkahy  wrocfaMmą  ffci  flworfąj  prsyatojiiolć^ 
Uadmy  s  nwpnmoamemi  wtoiwi,  wb  łnod  woosaok, 
obdMiikiia  namiotj  'W9§9k(mfA'y  woł^ąe  po  imieaia 
snlomyehyiiieaieafdfląe  niemeidch  fnymiMkj  dar6w» 
i  hąjiiydi  obutaic;  błagała,  n&linite,  by  tyle  łask  od 
DjmatOk  doBDAWtay,  pewai  łłojnii^zydi  wkrótea^  me 
opnaacnda  go  w  tadt  icictiuai  Tasia^  i  oieiwłocsnie  z  Yńfli 
ną  ]ąez|!li.  Spmwiiy  |Ki*ądaiiy  (Aalek  łzy  i  proM^ 
hęśe)  nradą  i  wymawncg  kohMy ;  fiowatało  gwałtowsej* 
asa  wMl  idatąd  mawiebnente  po  eałytn  oboaie,  nikt  je* 
Aaak  a  aaaqrch  irie  śmiał  dać  łmda  do  otwartego  bmuta. 
A  gdy  nfrwytay  wódz  kaią;ftf  BodyAaki,  piłnmii  oloeia 
awate  dUttąląeą  sig  nawalirioę,  Kozacy  ddksoy  wzgar* 
daiiRBzy  :paAmm&bttmm  dla  asawałów  swoich ,  gro^ 
madaą  zię  w  azyki,  roswijnją  chong^wie,  i  wiród  dai^ 
w  4ibliaza  oboza  całego,  oiągiią  drogą  do  Kałagi,  by  aię 
z  Djańiiem  połączyć;  ^nrzybiega  łietmaa  ich,  ^my  Za* 
męki  do  kziąifeia  BoćpAzkiego,  donoaząe,  że  wszystkie 
ztaiaBia  jego  oatn^mania  bunliwyeh  były  daremne^ 
Botyński  zapalony  zniewagą  na  podobne  zuchwalstwo^ 
rozkazuje  uderzyć  w  trąby,  bierze  pułk  paneemycli^ 
poszczą  się  w  pogoA,  dopędza,  i  wysiekłszy  do  dwóch 
^sięcy  Kozaków,  znaczniejszą  icb  częić  do  obozn  awego 
odsyfai;  niewielka  tylko  liczba  do  Dymitra  nciec  zdą* 
tyła. 

l^niBzaaem  Maiyaa,  Awiadowa  wprzódy  tego  ef> 
4nę  jnż  stalą,  radoAna  z  pobanania  yozmcbów  nidatwo- 
4aqKikaić  alf  mogąi^tli,  pewna,  te  znaczna  częAÓ  wo)«- 
flkft  Jtieoppkei  Dyinntra^  .wiród  głaphej  no<^,  wdzławsw^ 
ubiór  Jfdmesaki,  pńewięsiwai^  *  na  pleey  sijdak  i  kol- 
msan  b  aln&ałaau,  a  dwoaia  tyiko  panami  PoHBfiint 
W  JMitfftszy  ndz  wsiadn  na  koA  i  do  Katogł  poszoui 
się. 
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Mmjr: 

„Bei  rodneów^  bea  pbwionyoli,  bes  krwie,  P^sń*" 
4»da  i  opieki;  aoi  sama  Jednay  poaoatida  a  ftalem  t^ko 
i  rtrapienieni  mojent,  nie  mog^  j^*  iobie  tak  okrafaią 
t)yi;  bym  bstatecsnago  oMIśttia  mego^  (ed  tyoh  aaaiydi, 
którymby  opidui  o  Dmie  i  obnma  powiimie,  ttalakei 
iiHiJ^)  dironić  Bi%  i  o  aobie  radsó  nie  miała.  Żak  jeat 
prtne  aeroe  moje^  te  i  na  a6aei?n|  sławę,  i  na  dostoj- 
ność, od  Boga  mi  daną^  następąją  niegodni  osaoieree 
prsy  kafla  i  biesiadach,  równająo  mię  z  wsieteonioamii 
znanie  zdrady  i  spiski  knowiyąc  na  mnie. .  Hie  dajte 
Bote,  aby  kto  miM  o  mnie  tai^waó,  przemjrśUwąląey 
jMay  mię  wydać  tonra,  który  ani  do  mnie,  ani  do  p«&- 
stwa  mego  iadnego  prawa  nie  ma.  Prześladowana,  aa*- 
^rotona  zewsząd,  z  tem  się  przed  Bogiem  oświadezam^ 
ii  prqr  obronie  sławy^  nozeiwoAd  i  doskynośct  mojej, 
wiecznie  trwać  będę,  i  że  raz  tędąe  panią  tylu  naro- 
dów, carową  moskiewską ,  wracać  się  do  staną  szlaeh* 
cianki  polski^  i  poddanki  nie  mogę,  ani  nigdy  nieieoheę. 
Poraozywszy  więc  sławę  i  obronę  moją  dzielnemn  ry* 
oerstwn  polskiemn,  nfna,  śe  to  ^laehetne  rycerstwo  pa* 
jnięlać  będzie  na  swoje  przysięgi,  na  wdzięezność  i  daiy 
Jalue  je  czekają  odemnie,  odjeidiam.  16  łatego  1610 
jrokn  *). 

Mabyna 

carowa  moskiewikcu 

List  ton  pracz  poa£dycb  Maryny  roznoszony,  czy- 
tany po  obozie,  takim  gniewem  i  talem  niesforne  wzm- 
4azyt  ftołnierstwo,  iż  tłomnie  z  dobytemi  pałaszami  ob- 
«koc«yło  wodza  swojego:  ^Jnż  tedy  niecóy  Be^yArid 
^rzycseli  hormem),  za  wygnanym  nieznofaą  damą  twcgą 
iUydiitrem,  i  nędzna  żona  jago  aehodzić  nuisi.  Gdsiet 
sią  wpdsewie  .nasi?  Za  ci^eii^  pójdziemy  rodoasy? 


*)  Ż/de  J.  P.  Sapiehy.  Kobieriycki  i  inni. 
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edsie*  «^ngi|łt*ottK  'WiMt?  Oseomł  iteieKjBoie  wjąbkr 
iMy  Aołd  1  Mgrody  nsase?  Nie  betmaeai  eif  iiawjiiv 
JioiytAi^  hcz  mtgodujm  nttjWamy  zbii^en^  Mpnen 
diuym  IffólowirniiwuukiDflL  Oddą|  aam  ttatL  aiMMgo, 
a  jeiliś  go  dieial  wydać  ia  niepisjjaoiół  laieofe,  8Ai» 
tatą)  polągoian  pod  nteiu.^ 

(My  te  nckwałe  ^toiby  diee  Boijriski  pewac% 
9Woją  nlmienyś,  Bapamiętała  do  oatatka  wnT$i%  wy- 
paneu  naft  atnelbci,  igdjrby  mąt,  aea  aibiy  i  odwal^y^ 
nie  b^ł  ale  seinronił  pr«ad  roabiłkaii%  Aisaeią,  wlaiaUo- 
M  jej  padłby  ofiarą.  Zaledwie  tiłoe  wodaów  aapewniOr 
iiła,  Ae  król  pr^rseesone  pieniądBe  nieawłoosDie  nadet 
•ale,  zdołały  aa;  ehwils  pobnraone  oapokoii  Bmyrty. 

Wissące  atoU  nad  karkami  oczywiste  oiebeipieoaeft*' 
stwo ,  prayiąagłiło  ieh  wyałać  ooryobląj  do  kr^  Ko«Or 
low^kięge  i  Obałkowakiego^  s  deoieBieiiieflii  oo  się  diiało 
w  tnasyftskioi  oboaie;  Sapieha  wyraiiue  napisał,  ii  je* 
leli  krtlnie  pcżysKle  bea  zwłoki  przyrzecioąych  pienia 
dsy  i  tydi  posiikAw,  które  Potocki  wojew.  braswwski 
mii  pr^rwieM,  zbontowane  wojsko,  nie  wołąnoe  jak 
pieaifdity,  ałbo  sac  isaiao  resproszy,  albo  od  ponuiaia^ 
jąogreh  się  eodńeft  sił  Skopina  i  Sawedów  roaprosaonem 
loetanie.  Jakoż^  sto  lysięcy  w  pieoiądzaoh  i  kilba  pał- 
ków  w  poig  pitysłanydr,  nimien^łyby  były  chciwe  ieł- 
nientwo,  nie  di^by  waiastaó  sSom  Skopina,  i  eałąby 
mote  tę  wojnę  zakoftoayly  szczęśliwie  *).  Leea  Zygorant 
niezem  aiepoprawibny  w  swych  zwłokach ,  lekee  pne- 
stfDffi  te  waiył;  wysłaiur  z  posiłkaafii  Potocki,  do  poao- 
stama  coraz  nowe  znajdował .  przyczyny.  Te  zawody  i 
airiioki  jątrząc  bardziej  Toadrateiciie  jot  wojsko-  dawało 
Sfcopfacowii  caas  wzanenia6.  comz  łNtfdaiej  swe  siły*  Ja- 
ko* caynigr  i  wałecaiy  wAda  ien,  z  pcąjrfaznyeh  sobie 
wypanów  amisń^  kor^taó,  iiw<tyeni  i  sfmysHena- 
nem  Szwedów  i  Niemców  wojskiem  badając  liczne  na 
około  gródki,  tak  ścisos^  słabe  już  i  niezgodne  pałki 
naaae,  ift  Sapieha,  postrach  dotąd  nieprzyjaciela,  prsea 
4hra  lata-eałemn  paAstwa  okropne  asdiv%W  Uęski,  trsy- 


';  KoUerrjcki  pag   210. 
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9S4: 

Tśfs^mfiy  fia  twMhty  (gteticę,  km  ladńii^potaijUiw,  nkn 

M^my  V*ooby  pid   Miakiet^  i  tamty,  s  ob«4Knni 

Miia,  «  Miki  sw^eni  do  Sałiigi  wiak  mą'}^. 

Po  odejiciii  Sapiehy ,  luikii^jr  oslalłii  ^poałnaasi* 
IM3INI  m  obom  tUBzyAcłamf  j«ś  Jtcinitri  ni  ont,  0i  pod- 
sIncUwr  i»dpmwm«ć  oie  eiDeiał;  aie  Błynaao  Jak  ^grltsa 
lifimowoicte  >i^06yy  wjrtykągące  a»  jadmaek  dobra  iSoaor 
lioiMsUego  nwmaiha  litBiy^  Sasiehy  kaMiema  i  km^ 
eia  EkttNiwflkiego  slanwty  taMmeniackiego,  jako  aako- 
^iwyeh  królowi  poradoAir.  Nie  pomogła  pontdrae  da 
króla  jposolstwo,  aoi  JaekairiKa  jak  wpraódy,  laes  bet 
pimiąatjf  odpowiedt.  Wilq  jodaakjiieafimMiśei,  w  obli- 
csa  pnowainego  niepnyjadala,  pnymnssoDy  ksiątę  fio- 
iyAiki  odoCąpió  ad  iioricwy,  ^Je  mfcauiAoią  awoją  do- 
kazał ,  i*  porcantaarni^fanr  {nriki  ifre  ir  Oaipoirie,  Ha- 
wnjtkn  i  Rsowie,  Smoleisk  od  aiepnyfaoida  młoniŁ 
To  bji&  ostalaie  dudo  wodia,  kMrego  męitwo,  oie- 
poapołiła  błegłośó  w  flatoce  frofeBscg,  jedna  Igrlko  po- 
pędliwoM  przyćmiła:  ałamaay  trodaau,  do  głęłd  aarea 
atiapioiiy  i  tnatami  wojaka  i  apieasałością  króla,  umaił 
kaią*ę  Boiyteki  d.  8  kwietnia  1610,  w  86  lokn  iyeia 
swojego.  Wiódł  bobatyr  ród  awój  od  Narymanta  atyna 
OedymiDa,  aławoego  Litwy  moaana;  s  pterwasąl  mlo- 
datfei  peAwif cił  się  obozom.  Paaiiflae  będą  w  4zMJadi 
naaayeb  przewatae  jego  aad  Sznjakim  ped  Kałitgmm 
i  Ohodynkami  zwyeltatwa^  gdiia  14000  Moakwy  a  wo- 
dzem idi  Waailem  Maaalskhn  pojmał  w  niewolą.  Zgan 
jego,  acz  w  wynzdao^  na  awarwolą  mfedaieiy,  łzy  na- 
wna  wyeianął;  zabrany  z  oczn,  nkaawidzonym  bjó  piae- 
atał^  powiaowad  i  pr^^dde  z  ewieazoną  kadziami 
łifoaią,  okiyd  Uiam  tidobaym,  odprowadaiM  ńwiakij^o 


O  UcafBil  tm  kMk  BmfMliM  MoiMfo  «  kMm,  klAj  a«i 

prtjgińtU  do  ottetka  SuBOswańea,  pnm  bojaśń,  by  tnywMiją/M  ■  ite 
gtoćj  i  Drowincje  irie  poddaijr  tif  SsoJ^Uema. 

')  Hetman  Żółkiewski   w  r«ko|>iiniie  swoim.    Kobicrijeki   pag. 
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do  obon  królewdki^,  a^iGUtt}  %  Krowie  w  grobie 

0.9ifm^m$  ppłki  J/mn  wo4aBih  któnąn^  sana  jmr« 
tOMi^.  aoK  upóowo^a  fumafa,  #d  rosąj^iMpią  #19 
kiOBSii,  jmk  jok.gdyj^  od  p«syBifsi  i  wiselbicb  w«1b0 

Wkfe  knkim  wĘgęjigimuj  ipŁMwegii  4ot«i  .Żjrgmwite 
oMotnijowi,  w  imiśm.  lepmiwb  11  Sanoiwańoa  koisTioi, 
MOMfy  do  ohi^);  wtemtJo  c  Mąeudąmr^h  «ij^f?iaM||r* 
k  «i9  isa  kif^bEtt*  Mi«dv  teni:  z  palba  Zbosauttkiego 
flMśó  «boiąg«ń  fapj^MWi  eały  połk  Młoobiągo.  J^ 
Mme  fliaid  h  kadia  BotjrAAiągf^  Wilattoarakiatą,  Łaaa- 
kaMAokiago,  WiUaowskkBo,  JKaakakiafOt  MaBobtajbio 
fa  i  Bobowskiego  aa|M  anaozia.  Oi  ^^mryehk^  ipo* 
tfaii  do  kfiAła,  paosi^c  o  fHtturioeiDa  aa|»łacaaia  ęm^f* 
ntcamytii  patyaaJBUttej  «ta  ^t^nuty  ałalyidi.  Waaabka 
aayli  te  a  niedeatalkar  tt^f  fe  łHairab  'jMnyctora^  (lAiaie) 
ś^ffi&ro  poaiMM  ta  'waam,  nie  aa^yaik  ntt^tnyobi  i 
wiela»  jak  ai«  pMtmg  iMkato^  *«t  i  aamięaaaA  itida 
aię  powodem.  Taki  był  koniec  owego  wojska  Dymi- 
trowago,  które  przeswieoej  lat  dwóch  trrnnająe  woblf- 
leniu  atolicę,  psując  ł  łamiąc  wojska  SsnjskiegO;  do 
ostatniego  upadku  całe  państwo  moskiewskie  sdiyliło. 
Łeea  chciwość  i  upór  ich  pny  stronie  Dymitra,  naby^ 
ty  nałóg  nieposłuszeństwa  i  swawoli,  niemożność  niszcze- 
nia się  w  niezmiernych  obietnicach,  które  im  posłowie 
królewscy  czynić  byli  magleni^  i  w  czasie  wojny  i  po 
zakończeniu  jej,  najokropniejsze  klęski  sprowadziły 
na  Polskę. 
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r   ■  ^      '  >RQ2EDEI4Ł  ynŁ 

niMicitsAe  skitki  rMcJida  się  i  Alekan^M  prikiw  Int^cfai 
ftMyisUtgt;  wMe  italiiw  priei  flk«ph«  ptkftayek.  Wa- 
iedAy  tea  wMf  ghie  padiaią  s#bł^  tradiią.  lan  f^i*^ 
stępuje  pod  Biiłą;  pa  dnkrti  pcntaiy  #4  fiąsteHrakiaga  4$ 
Kiawa  aditedit.  PrlyeijrAy  nkadliwyak  ittek  I.  JMackia^ 
^  Wdy  WadiwrfUega.  lyiritrSi^lBU  i  ftM^eltari  lagŃiii^ 
Snalańtkawi.  letnaa  iiikiawsU  n^^hadil  tfapttachr  ahiu 
S|Mirj  pad  CaMjwyM,  fawiiieii.  łaakaariita  {iatklewaUa- 
«i  iwydęstwa  pad  MuynMi.  SMjflU  iłaiaijr  v  tranu*  IM* 
UawtU  i  SaMatwabiec,  kaidy  t  nrcl  straay  dągsą  da  atalt* 
ey.  Raprttna  kalma  lapytąla  Hitaail  kfala.  aa  tta  tsfM? 
Padplnje  sakaiiaa  akhdy  i  Iatkw%  I  dyptoMa  aa  akfaoria 
hiilewka  Władysława  la  aara,  adMara.  Mta  Aardd»  aa- 
aklewskiaga  t  aareM  WładystaweM«  fa  ikailciaayai  abrtąd^ 
ka  lygMaat  pisfe  da  hetaaaa,  by  carstwa  naskiewahk  dhi 
niaga  adekrał.  SaMaswaalac  1  Karyaa  adrtacają  ciyałaaa  faa 
#aary.  l^awsU  wcMlil  da  laskwy.  EaHapaUta  Maict 
i  kBiai  «aliluya  wyrfaał  w  paselslwi^  pad  finalaśiL 

Po  rozejdciu  się  wojsk  księcia  Boiyńskiego.baczny, 
czjmj,  umiejącj  korzystać  z^  wszystkich  błędów  nie- 
przyjaciela Skopin,  wchodzi  do  .stolicy  wraz  z  Pontem 
de  la  Oardie,  którego  wojsko  nowemi  zaciągami  z  Niem- 
ców, Francuzów  i  Anglików,  do  ośmiu  tysięcy  powięk- 
szyło się.  W  tryumfie  przyjmuje  lud  moskiewiiiki  oswo- 
bodziciela  swojego.  Kie  uniesiony  temi, powodzeniami 
Skopin,^  korzysta  z  czasu,  z  rozproszenia  wojsk  tuszyft- 
skich,  i  niepojętego  Zyjg;manta  przy  oblężeniu  Smoleń- 
ska uporu.  Pierwszem  jego  było  staraniem  pobrać  zam- 
ki, które  był  zeszły  ksiątę  Boiy&ski  dla  zasłonienia 
^ójsk  królewskich  pod  SmoleAskiem,  ludem  swoim  opa- 
trzjrł;  lecz  zniknęła  (jakem  już  wyżej  powiedział)  po 
śmierci  wodza  tągo  wszelka  w  pułkach  ostrożność  i 
karność;  zamek  Wołoka  niewielą  opatrzony  DoAcami, 
łatwo  przez  Wołkowa  opanowanym  został;  z  dmgicg 
«trony  Szwedzi  pod  wództwem  Piotra  de  laYille,  pod- 
«tąpili  pod  Osipów.  Zamek  ten  silnie  opatrzony  był 
aipiżem  i  ludem;  Piotr  de  la  Yille  z  tysiącem  Franca- 
sów  i  kilką  tysiącami  Moskwy,  nie  ważąc  aię  aztormu 
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Sto  FmkmAw^  timtywmaj  ąbliiaaię  (feslntag^  P^^ 
mdMM  p€Mrd9  i  b  ogtoiODjPBr:  fartinhiwn  wk  pbwiMEW 
^lyMdMt  '^'n^Ntejf  S^moan,  a  g^  jak  jmmm  jmŁ  mifr 
flijfg|W<fa»  tMbiegajt  019  ]M  mjfM^  ftdoitnMUb witK 
aMMrfe  Mwarty  ^wypada,'  nateecgnria.  naorsa^  grama 
i  a  ffiiaM  wypijam.  W  tpUm  oil«i6^  RiMinkl  a^po^ 
kieift  wm%\^  pizyblegą -Polakom  nk  inąnoo^  i  na  Jle^ 
flkali  8td)9lf ek  M  odaatepn  'idm*a«  £Mntą|6.  knnnra 
UUfa;  swiecuio  m^    wifta  .otfi   a  aaftem,    rnanaoa 

dfiką  ilmtc  poa^Jii;  o  eitofjn  mikst  vV  roaąypoe  gonili 
go  aasiy  i  nie  bta  ateafy  fwMek,  okiopną  lus^pfliwaij 
kl^dof^  mxUi\\.  Wjttaiio  do  .ZłMMwakieg^  i  Jiarema 
Kasammskiigo  a  dopiamiMai  o  zmeifiatorie^  ai>roAb% 

aiania  niepnjjaaioki  ze  noi^em*  Him  akdi  wodaowie 
A  Mi^pi^,  &tahfa  seown  niaigoda  Wsacz^  ai^  m.na^ 
wjrldjrdi  do  awawoH  pattneh«  Łabo  Oap^  doatataetaie 
opatnony  był  w  daiala  i  lywnośó,  opli&ciłi  go,  i  aa 
miastem  rneponądnie  rozłożyli  filę  oboaem;  lam  w  ro^^ 
zerwanych  adaaiaeh^  jedni  raduli,  by  na  Zbordkiikięga 
eaekaćy  wiela  zmiiz'  do:  SamoomAfia  iU  eheiate^  inni 
«rieniiqai,  oopo-^da^  a  królem  ałąaayi  aię  praga^. 
Uwiadomiony  niapn^aciel  piaez  zbiega  o  niezgodaob 
t  nieoetrotaoiei  aasaoreli  w  obozie  (nikt  bowiem  aa. 
eaaty  wyohodzić  nie  ekeial)^  iywo  pragnąc  powetować 
Cfdniesiooą  klęakę,  w  noóy  Icałemi  siłami  na  u^iooyek 
napadoy  tiecae,  i  roąarozfroiiyeh  wmcieeBce  po>  bonieh 
i  łmgnadi  zabija  Inb  ełiwyta,  MSędty  jeAaamlwzi^ 
Moskale  iMiti^aroh^  swego  Filoreta  i  niektódrydi  sprze^ 
dnicjisayehy  co  od  Samozwańca  jni  bjrli  przawli  do  kr6^ 
kL  Łatwiej  jaszcze  nieprzyjaciel  opanował  Rls<Vw,  ptaea 
garaikę  Kozaków  bromoay;  aajdotkliwazą  atoilt  stmtą  dla 
króla  było  poddanie  Moziyska  zdradą,  jak  twierdzą, 
przywodzącego  tam  Wilczka. 

Wszystkie  te  pomyślności  wuiie9  był  Szigski  sy- 
nowcowi swema  SkopiaowL  :  Wódz  ten  w  kwiecie  mło- 


Digitized  by  VjOOQIC 


daścV  bó  dbffBro.lat  SSi  Hrtąiy,  WM^.Ifit 
fbi«l9oMą  wmy ma,  wMy«tki«h  liiM^rth  49  oat^MMie  tir^ 

fneB089MNm.fi9's.jalBtć^.  M^ftoa  w.dngje^  mmi$i 
K€njm$^  ^  nmmą,  oofyń  iinenkiwai  wodxM%iiMi 
iiteiflrpłiMM;.  o8lrafaqr  limme,  imuJ|r^  ^df  pMFM  Yjr- 
f;imn^  widstał  podoUeAilwkH  cm  jedo  w6gA  faM^  ^mt^ 
skwmb  leęs  mna  w)rtau>M  pttqpiiiiotó0P^v  kłtfk  paM^ 
dmt,  pDWffwdiM  nił^M  i  miftie  «  nanodn^  w  OMMk 
AUristnego  tyrana  rsti^  aif  .sbnodmąi  Pod^raiJH^  byr 
Ih.  SaajaridfPM  kaftdft  iprrętBa  f^łsioM  mąjribi^  idktMr 
i^«H  uMfaigi  ^awet '  Dm  Uofajreh  ctotbaoatelŁ.  pnywiąittr 
f^ej  ««łaoMi  na^ipjfkaaii,  ilie  wjńprylazi^  jak  nlęmoMi 
iW  at)iax«l  8i9  jak  dośmMbaaną  podłoteią^  YfmolUa 
oiMlgt  uiaiiąjąeą  poBosiA*  Jat'kjg;łi  wb^  o^pnadaii^ 
ai  wodaowfo;  iimr  codBanuBi  .>iia|Mn«iDi  gorycAauii 
^kUaliU  się.  Żył'  jeazaia  Skopać  BbEbiracaagr  Satóik»» 
ii9łał  igładzM  OBtóAcf  ł>aA0liMi  i  troan,  nii  nieba^iia^ 
ainęga  sobie  zaebować  rywala.  Umarł  Skopia  podaoą 
aabie  tmeizną,  podiag  jedoyeb  prsea  aasM^o  Saojskie* 
|9,  podług  Sm^eh  praes  Katataynę  bratową  jego  ')« 
i  ' :  Po  iimierei  SkopinE  praełofył  Salski  nad  aakaii 
itpj^aiD  brata  swego  DpmitsLymfj^^  Katan^yior,  oa 
Skopiaa  ^ładsiła.  Wynieąlony  oar  efitainiomi  pomyiD- 
naśoiaiiii,  aoraa  więbsae  i  awoje  i  sprzyinieraoaydi  gro- 
amdząor  Biły,  o  Małą,  aajogroaMiiqJBxą  po  Saioleteka 
twiardzę,  kosić  się  poesąl.  Biała. niazbyt  dawno  od  Gą* 
aiowskiego  głodem  'do  poddania  się  znaglonk^  prajrsiągł- 
mj  aa  wiamo6ó  krylowi,  zostawiła  pod  rsądami  tegoł 
wodaa^  kMiy  ją  zdobył.  Dowiedsial  się  Gniewski  od 
dwsócbdlłegly oh. Anglików/ fta  450a  Moskali  pod  Cho- 
watskim  i  Boratyńskim,  z  2000  Anglików  i  Fraaoazóir 
pod:  dowództwom   Edwarda   Honia,  do   astarmowania 


')  Kobienyoki  pag.  226. 

')  Łatop'f  o  ^fi^tlenmclu    Leir6eqiM  t.  lit.  pag.  891. 
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CIS9 
^^^MM-yUfo  WfjeAik  iA|*  iMMi^iMlMir.  kilka 

i«|K>lfcitangp/  mmi  iw  7tt>  kotii  Mosk^  i  ęnhomm- 
^y  s)Moiiy,.fNłerajł  taA,.'90  KbfefcAtt  zaMv  i  40  Aą- 
ąHlD6W:*poj4D«ł  kn  aunrcdiH  >nie  jcbcąi^  019  thjt  od  Iwjkr- 
d^r  •cldAlaó,  vlm  gonił  za  mnląf.  Boiibilttiwy,  t%  fttM- 
tąaiaprzyjacM:,  mafąc  jaA  parotimigaie  s  niekl&iyiąi 
w  twierdzy  mieszkańcami,  poApiesza  swój  pocbód;  leMs 

)alBiPe'fe(rtak^]Bmioq;ym>  gąr^^tei^^te^  w^twier- 

dAff  asoptał  łmfceipglsłdś  li^  polni  gotowa  4o.i>0|v.  /H^- 
fla*8ki^bowiemdawtMziaw$zjr,HiQ.  a  spisku  w  au^ieja, 
aatjrdnmośtzdngcóar  iańmti^  akatf};  cnmii sn^oeiws^r 
wofska,  pi«nwiqr  na  mapnsfjaei^lk.  adjarurłu  i  200  la<łj^ 
>łył  mar  na  piacf;  nm  •noadtieUłai^atMąsyab.  ;. 
Naiajatra  wysłał  Honi/bfłNieza  do  <}%iia^kiega, 
donossąc^  że  mt  pnyazcidł,  by  miasta  sstlinaoimi^  gijfŁ 
aia  tnM  a  soIm|  ni  dzisa^  ni  kul  mnjomjtfk^  leqi  piaj^ 
aaedi  a-  tak  dawnym  wodaem^.  jakii^  był  Gąsiewski^ 
aprobować  się  w  pola  otwarłem;  nieeb  «0»  nnydsJ^ 
ostatnie  powodzenia  aia  anoaią;  nibob  si^  raz  jeszcze 
spróbnjeu  niech  wyszle  sto  kopijników,  ja  tylei?  ivy>ń#- 
df ,  4  aftzyioy  Ti^nbńt  .ktD:loptay*,  i4d«ł  prtytem  o 
wymianę  jeńeów.  Odpowiedział  '^%iMlwskłi:  ,^PoiiiewBf& 
wóda  sswadski  ^nie  db  dóbywMfa  idiasliA]j  Jacz  dla,  (A- 
wladMnia  ^d  fylko  przybył,,  zsfdosyć  e^niąo.  ^zeezqa- 
^i,  juftem  po  x}wakroó  na  pri^iRntsiub  (r^  wyohodzj},  ' 
i  bylłiyia  -zapewne  dala)  .pasśedl^  S^yby  tea^ri^  Hom 
pałkom  swoim  CK  odwrót  nier  ktesd  zatarąbi^  %i<^ 
-wola  wodza  sfwedakiego  jencza  si^  wa  sto  i^wi  «{u^- 
bowai^  za  małą.  chwilę  stawii  je  będę.  Wyąńaaaje^ 
*ców  nastąpić  nie  może,  gdyii  żaden  z  Polaków  pojma- 
nym nie  zostaŁ^  Odebrai^  Hotn!  tę  odpowiied:^  WłańaifS 
^y  ma  doniesiono,  że  Wyałatii  lod  Kazanów skiągo  Ko- 
zacy, zabrali,  mn  flizowa  <wazy  i  sprzęty;  nie  chcąo 
więc  dlaięj  z  doświadczonym  wodetti  j9pi^«ć  się,  tejże 
nocy  spiesznym  pochodem  do  Rzowa  pociągm^^). 


")  Joh.  Łoocenitis  pag.  486.  Kobienycle*  p^g.  S50. 
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isk  BMitlM^y  lie  iiaiąliijło  o»»;inifcipnifiiM iiiilm i  |m* 
łmniem  satnkMr  1^10,  i  tomig^  wickaiym  wwilfi .  ail 
iMBktowBkiełi)  ztgnite)ą<7«h.AErtlowr  »ted  SnilttsUMi 
-lei|MBiii  iii«c^«iiie.  Co  byia  pewoiete.  tekj^.  otti«» 
M«ło(M,  UniMBk  t^lii  nissi  e^  otwoń^ło  4o  SaioMk* 
ikit  drogę  SiiłjikiomBy  tak  «im  diiojopiooiHe  Amsetoi 
iMmaeią. 

Jesicio  sif  bylO'  aio  rospromte  m(jako  tM^yMkie.. 
gdy  BowBsąd  Bałwana  na  krAlą  by  im  poiłai  pooiUd,  i 
'  Bakonitego  wodsa^  hUfrjfby  (iwiaauia  po  imierot  kaif -^ 
eia  Bo^AtUego)  powagą  swoją  te  ęidki  oakionui,  bo- 
weni  ńhmi  poknepid^  a  alroainkaini  aakoniec  kiólew- 
skimi  w  saan^  M oakitió  iBoni  819  iiii|iał.  Wybrał  kM 
aa  mi^aao  to  Jana  Potockiego  wojewodę  braafaHrakie- 
go,  nkpo^MdiU^  w  dairiaiA  ^ocrakieb  męia^  Ioob 
Potocki  jnft  to  riabośeią  zduoina^.lnb  wyniaganiini  wUi- 
siej  Hetbjr  pidk^w,'  nit  można  było  a  pod  Bmol^Aaka 
oddalii,  jnŁ  nakonieo  umawianiem  się  o  wtaeane  din 
nieb  nagrody ,  pod  rółnemi  ponorami  wyjaad  sw^  od» 
wlekał  '). 

Wiele  PMocki  afatsti^idi  ariał  fnyet^fn  nwteieaa^ 
nia  się  do  podobną!  ^wyprawy;  FttijUh^miem  m  roa- 
postnego  wo)ska 'bea  ptoniędsy,  źMdn  i  Magiód,  byJobgr 
to  wystawiA  słf  na  obelgi^  a  moteir  tycio  naraai& 
Łeeainne  waftni^sie  dla*  wyniosioiei.  powody,  iaąd;tiłjr 
w  tej  ebwM  wojewodą  biMławskim;  pnyzwyesajon^ 
do  Mgwytssego  n  dwom -wpływni  wyłąeanie  nn^oor 
ZygniMta  powodujący;  eam  widaąć  się  wodaam  B19- 
wyisaym,  gdjr  imię  Qrlko  hetmana  Żółkiowskiemi  ao- 
stało;  lękał  się,  by  w  oaasie  niepnytomności  jego,  i 
nfiaoM  krMewska  i  władai^  w-  inne  ręce  nie  pEsesały;. 
lękał  się,  by  ten  Smolriksk,  do  którego  król  waiystką. 
swą  nsłtnośd  i  miłoW  wiosną  pn^rwiąaał^i  w  jego  nie- 
bytnoAci  przez  Żółkiewskiego  nie  był  doby^m  ^. 


')  Pnjtomn/  Mamkiewics  w  Dyrpuzu  swoim. 
■)  Kobier  yeki  pag.  SU, 
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Te  bjly  prawdsiwe  powody  swłok  i  oponi;  trwi^ 
one,  at  przybyli  od  AIexaiidra  Zborowskiego  i  Oąsiew- 
skł^o  gońce  donieśli:  pierwszy,  łe  Zborowski  z  nie- 
liesoym  już  i  niesforDym  Dymitrowców  wojskiem  nie 
był  w  stanie  wstrzymać  potęgi  moskiewskiej,  i  łe  dro- 
ga ńo  Smoleńska  odkrytą  została;  donosił  Gąsiewski, 
ie  Moskale  i  Szwedzi  następowali  na  Białą,  i  ie  zało- 
ga jego  ni  tywnoiel,  ni  prochów  nie  miała;  nsibie 
więe  nastawa!  o  posiłki  w  lynsztonkn,  zboła  i  In- 
dziaeh. 

Tak  groiące,  tak  jot  bliskie  niebezpieczeństwo,  oen- 
dło  nakoniee  bezczynnoAd,  i  o  zaradzenia  demn  co  17- 
chlej  myśleć  kazało.  Udał  się  Zygmunt  do  hetmana 
Żćłkiewskiego,  Icr  w  razie  tak  d^kim  niósł  00  naj- 
prędzej ratunek,  1  wziąwszy  część  wojska  z  sobą,  ode- 
przeć i  zwalczyć  nieprzyjaciela  starał  się.  Wiedziałem, 
mówi  sam  hetman  Żółkiewski  w  pamiętniku  swoinii 
wiedziałem,  ie  zwłaszcza  z  tak  ma^  garstką,  idąo  na- 
przeciw nieprzyjacielskim  dumom,  na  niechybne  nara- 
żałem się  niebezpieczeństwo;  lecz  wolałem  sam  się  na- 
razić,  niż  rzeczy  powszechnej  odstąpić,  niż  ndconiee 
znosząc  zmartwienia  i  przekory,  dłużej  pod  Smoleń- 
skiem leżeć  bezczynnie.  Dwa  tysiące  jazdy  i  tysiąc  pie- 
choty, te  były  mty  oddzielone  hetmanowi  od  Smoleń- 
ska, złożone  atoli  z  dawnego  i  doświadczonego  żołnie- 
rza; liczono  w  nich  chorągwie  S.  Koniecpolskiego,  pó- 
źniej hetmana,  Alexandra  Bałatiana,  księda  Poryekiego, 
IGkołaja  Strusia,  Jana  Sapiehy  syna  kanclerza,  Oliza- 
ra,  Chwaliboga,  Tyszkiewicza;  słabe  porównanie  z  zo- 
stawionemi  Potockiemu  pod  Smoleńskiem  szykami  Żół- 
kiewski wysławszy  rozkazy  Zborowskiemu  i  Kazanów- 
skiemu,  ij  się  z  nim  co  rychlej  łączyli,  sam  na  od- 
siecz Gąsiewsklemu  pośpiesza ;  lecż  już  twierdza  Biała 
odwagą  Gąsiewskłego  (jakeśmy  wyżej  powiedzieli)  uwol- 
nioną została.  Hetman  wypocząwszy  dwa  dni,  dnia  16 
czerwca  ruśżj^  jwd  8zujv,  by  ^  res^ą  ludu  swego  i 
i  Zborowskim  złączyć  ai^.  Za  stataniem  bowiem  Jego, 
przybyły  już  tańi  pod^  'Piaskowskim  i  Iwasżyną  dwa 
jm&i  Jtozaekie  dó  3000  ludzi  liczące,  (k  pfzyezyny  bli- 

BiU.  FoU.  DBi«j«  ^raswaaU  Zjgmiwta  lU.  37 
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.  Bkicgo  Diepnyjadęla  obstewioiiych  na  około  rogitkami 
i  kobylicaim).  Dymitr  Ssnjski  dhigo  na  Moskwie  taif;o- 
jąc  aię  ze  SjKwedaini  o  iołd  suJegłj,  ledwie  mógł  aam 
iciągnąó  do  Hosajska,  lecs  wjsm  pnodem  kulana 
Jaleokięgo  i  Hrehora  Wolkowa  s  10,000  jexdoyo|i  i  pie- 
nyeh,  rozkazawszy  im,  aby  obyczajem  Skopina  co  pr(- 
dząj  pod  Carowem  grodki  ztawiU.  Żółkiewski  eheąe 
uprzedzić  złączenie  się  dwóch  wojsk,  i  nie  dai  ozaaii 
Wołkowowi  do  ntwierazenia  grodku  swojegOi  natych- 
miast ruszyó  rozkazał  pod  Carowe  ZawiszczCi  lees  i  ta 
nowy  ezeki^  go  zawód;  pułki  Zborowskiego  przyiwy- 
4»ąjone  długo  do  swawoli  i  uieposłuBzeństway  nie  chcia- 
ły mszyć  się  z  miejsca^  pókiby  im  pieniądze  zapłaeo- 
nemi  nie  były.  ChciaJ  Żółkiewski  za  poradą  Zt>orow- 
skiego  sam  jechać  do  nich,  i  do  posłuszeństwa  laehę- 
cić,  lecz  gdy  oni  oiwiadczyli,  te  w  obecności  hetmana 
nie  zbiorą  się  na  koło,  wysłał  do  nich  z  ramienia  swe- 

fo  Żółkiewski  Marcina  Herbarta,  starostę  tłumącki^;o. 
en  zgromadziwszy  ich  w  wieniec:  „I  dlogoż,  sawobł, 
.  towarCTsze  moi  trwać  będziecie  w  nieposłuszeństwie  i 
wzgardzie  osoby  hetmańskiej  ?  Zaklinam  was  w  tąj  sta- 
nowczej chwili  na  miło&ć  wspólnej  ojczyzny,  npamię- 
tąjcie  się,  oluiicie  powinno  wodzowi  posłuszeństwo,  a 
wygnawszy  trzodę  wszetecznych  niewiast  z  obon  wa- 
szego, złączcie  się  z  nim,  idłcie  gromić  nieprzyjadół 
hufce;  wkrótce  król  przyszłe  wam  przyrzeczone  pienią- 
dze, sama  tylko  niepewność  dróg  przyczyną  zwłoki 
stała  się.**  —  „Próżno  już  dhiżej  obiecywać,  zawołali 
zuchwalsi;  któż  po  tylu  zawiedzionych  przyrzeczeniach 
uwierzy?  Nietylko  łe  in  nie  uwierzymj,  lecą  zapo- 
wiadamy wcześnie,  że  jeżeli  na  dzień  29  czerwca  nie 
przyjdą  pieniądze,  nietylko  hetmaufi  słuchać  nie  I>ędsie- 
mT,  lecz  pomyślimjT  o  środkach,  jak  naleiytość  naszą 
odebrać.^  —  Po  tej  odpowiedzi  Żółkiewsld  nie  ebeąe 
dalcd  powagi  swojąj  narażać,  porzucił  niesfornych,  i 
%  ?nemym  wojskiem  dnia  S3  czerwca  stanął  pod  Caro- 
wem Zawisiczenou  Zbudowi^  hjl  to  miasto  car  Boiya 
Oodenof;  przez  ołdewi^Me  jezioro  osypał  groblę  tak 
azeroką,  iż  sto  jMai  jezdnych  czołem  przez  nię  poste- 
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ppwać  M^  >).  ZwMsioso  8xoi«iIiwie  kilka  baroów^ 
nieprzyjaciel  snąjąc  natarczywość  ludzi  naszycb,  pewien^ 
te  mą  niezwłoesnie  na  groblę  tę  rzaeą,  kazał  ierwa6 
irodkowy  mos^  a  w  bocznych  dołach  i  chwastach  licz- 
ną zasadził  piechotę*  Biegfy  hetman  przeniknąwszy  tę 
zdradę,  surowo  zakazał,  by  nikt  na  groblę  nie  .wałył 
się  wchodzii;  zostały  oba  wojska  w  nieozynaościi  afc 
utęsknieni  dłuf;ieni  ukrywaniem  się  Moskale,  powoli  po- 
kaqrwaó  się,  jedni  do  drugich  przebiegiwai  zaczęli.  — 
Hetman  mniąjszą  postrzc^zy  ostrotnoM,  mniem^ąc, 
ted  iuisza  niaozynnoió  od  nieprzyjaciela  za  trwogę  wziętą 
hyć  moe^  przez  naderwanie  stawu  upatrzyws^r  mią}- 
sc4  przystępne,  rozkazał  sporządzić  się  piechocie,  i  spie- 
azywszy  kukuset  Kozaków,  .  niepostrzeftoąy  podsunął 
ich  zaroślami  ku  nieprzyjacielowi.  Skoro  z  nim  zrównali 
się  nasi,  wraz  jedni  wskoczywszy  na  groblę,  drudzy 
z  boku  jęli  strzelać  i  siec.  Pierzchła  nieprzyjacielska 
|)iechota,  hetman  co  prędzej  most  naprawiwszy,  w  lot 
jazdę  przeprawił.  Wtenczas  Wołków  uciekającej  pie- 
ehoeie  idąe  na  pomoc,  w  3000  jezdnych  i  pies^ch 
z  gródka  swego  wychodzi;  wszczął  się  bój  uparty  i 
krwawy,  naszych  do  stu  ranionych  i  pobitych,  między 
niemi  Marcin  Wcyher  dworzanin  królewski,  młodzieniec 
skromigr  i  waleczny^  głowę  tam  położył;  nieprzyjaciel 
ap^zony  z  placu  nierównie  większą  poniósł  stratę.  Na- 
aąiutrz  hetmmi  z  calem  wojskiem  przeszedłszy  groblę, 

Eiłoiył  się  na  szlaku  od  Mozajska,  zkąd  Wołków  ocze- 
wi^  posiłków. 

Tymczasem  pułki  Zborowskiego  dowiedziawszy  się 
o  szGsęćMwej  naszych  potyczce,  zazdrosne,  zawstydzone 
nawet  te  w  niig  nie  byty,  nadeszty,  same  domagając  się 
tylko  przyrzeczenia  hetmana,  te  w  ośm  dni  za^aconemi 
będą.  Żółkiewski  nie  wchodząc  z  nimi  w  tedne  wa- 
rmki,  u£bć  im  tylko  kazał,  te  w  krotce  naldtytość  od- 
biorą; przestali  tą  rażą  na  pr^rrzeczeniu  wodza,  i  micg- 
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aoe,  jakie  im  hetman  mtfdsj  wojfrttiem  królewskiem  M^ 
znaczył,  sajęli  ^. 

Było  niektórych  sdaniem,  teby  sstnrm  do  grAdka 
tego  pnypnśeić,  leei  hetman  widsąe  ntwierdsooą  po* 
aadę  onego,  snając  jak  nporesywie  u  wałami  Moskale 
bronić  się  iwykli,  dowiedsiawasy  tną  pnes  sspiegdw,  te 
jm  na  tywnoAci  zbywa,  pobadowi^  na  około  Carows. 
samecski>  ostropalami  i  rowami  imoenione,  odpfdsająe 
ich  od  wody,  i  broniąo  pnystępn  ftywnoici,  tak,  ii  Woł* 
kdw  do  000  Indii  pny  dobijania  eif  o  nif  ttraeiwasy,, 
Uoznych  do  Dymitra  Sząjsldego  wysyłał  goftedw,  by  co 
rychlej  przybywał  mn  na  pomoc.  Jako*  Sznjsld  do- 
czekawszy si9  nakoniec  Ponta  de  la  Oardie,  ■  ogro- 
mnem  wojskiem  paścił  się,  nie  wiellum  jni  szlakiem,  leet: 
drogą  kn  Elnzynowi,  zkąd  łatwiej  ma  było  z  Wołko- 
wem  znosić  się  *). 

Omchnęły  natychmiast  (mówi  Żółkiewski)  odgłosy 
w  obozie,  fte  nieprzyjaciel  z  potęftnemi  postępąje  siłami;: 
mówiono,  ie  hetmanowi  zmierzi  świat,  i  te  dla  tego 
z  rozpaczy  chce  siebie  i  wojsko  zgubić;  nie  zraził  sie 
wódz  dzielny  powieici  takiemi,  a  wiedząc  fte  los  tcj- 
wojny  od   zgromienia   Dymitra  Szujskiego  był  zawi^ 

Sokasił  się  zgromić  go.  Doniesienia  szpiegów  potwier- 
ził  jeden  Francuz  i  pięciu  zbiegłych  Szkotów,  źe  Sziąj- 
ski  z  Edwardem  Hornem  mieli  nazajutrz  pod  Kluzynem* 
nocować;  przydali  Szkoci,  fte  ziomkowie  ich  i  Francnii 
sprzykrzywszy  sobie  shiftbę  moskiewską,  w  wi^cssąj. 
nierównie  przjMzIiby  liczbie,  gdyby  hetman  chciał  da 
nich  napisać.  Żółkiewski  nie  chcąc  opufieić  korzystnego 
dla  siebie  zdarzenia,  udarowawszy  jednego  Francuza,. 
który  się  tego  podejmował,  taki  list  w  łacińskim  j^ 
zyku  do  Francuzów  i  Szkotów  napisał: 

„Między  narody  naszemi  ftadnej  nigdy  nie  było  nie- 
chęci. Królowie  nasi  ftyfi  i  ftyją  dotąd  w  przyjaźni.  Jeatte 
słusznie,   gdy  niezem  nie  obrafteni  od  nas,   pomagacie 


*)  Patri  prty  końca  toma   tego  list  H.  Żi^lkiewtUsgD  s  pod  C' 
Towa  N.  X. 

')  Joh.  Locdnei  hiaturiae  SotetUMU  pag.  486. 
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"wiodioBym  ni^pr^^Miołom  nas^rm  MoBkalom?  Co  do 
tiM^  ohcacieli  mieć  om  pnsjrjaeiofaniy  esy  niepnjjaoio- 
łami,  na  obydwie  strony  gotowi  jesteśmy,  wybierąjoie.** 
Odprowadiooy  bjrł|  mdwi  Żółkiewski,  Francu  ten  pod 
wojsko  Horna,  mm  się  ten  jesiose  %  Szujskim  połąesył; 
niessesęsny  schwytany  i  powieszony,  lecs  sama  kara 
^obficiej  nasiona  niechęci  i  niezgody  rozsiida. 

Tymosasem  hetman  zwoławszy  starszyznę  na  radę^ 
i  doniósłsi^  jej,  łe  nieprzyjaciel  inż  tylko  o  mil  cztery 
nąjdiąje  się.  pytid  coby  mniemali:  czyli  go  czekać  na 
mi^sen,  czyli  tei  zostawiwszy  część  wojska  prz^  oblę- 
ieoia,  z  resztą  dągnąć  naprzeciw.  Podzieliły  się  zda- 
nia na  strony  obydwie.  Żółkiewski,  acz  jnł  był  po- 
stanowił iść  naprzód,  przecież  z  bojaini,  by  który  z  Mo- 
skwy (a  niemało  jej  było  w  obozie^  nie  ostrzegł  o  tern 
nieprzyjaciela,  nie  przychylił  się  na  tadną  stronę,  roz- 
luiuł  tylko  9  by  za  pierwszem  skinieniem  katdy  był 
gotowym  do  bojo.  Jakoż  no  zachodzie  sło&ca,  bez  bicia 
w  trąby  i  bębny,  obesłał  kartkami  rotmistrzów,  by  wraz 
ciąmęli;  z  tych,  co  byli  w  gródkach,  żaden  się  nie  m- 
WĘji^  dla  nie  dania  poznaki  Wc^kowowL  Pomczył  het- 
man zwierzchnictwo  nad  obozem  i  grodkami  Jakóbowi 
Bobowskiemn,  zostawiwszy  mu  piechotę  królewską,  70O 
jaady,  i  kilkaset  Kozaków.  Niemasz  prawie  nocgr  o  tej 
|K>rze  roku  w  tych  krajach;  przecież  mimo  zfych  dróg 
1  gęętych  lasów,  stanąjl  hetman  pod  Klazynem  nad  woj- 
skiem nieprzyjacielskiem,  nim  jeszcze  świtać  zaczęło. 
Cały  obóz  bez  czat  i  podsłuchów  pogrążony  był  we 
śaie  najgłębszym.  Ufny  w  liczbie  i  potędze  swej  nie- 
p^aciel,  pewny  o  szczupłości  sił  naszych,  nie  być 
nanadniętym,  lecs  napaść,  nie  j^otykać  się  z  Zółkiew- 
skw,  lecz  otoozYĆ  go  i  zabrać  mmemaŁ  Dzielili  i  Szwe- 
dzi to  zarozumienie  Moskali,  tak  dalece,  że  Pontos  de 
la  Gbrdie  będąe  na  nczcie  u  kniazia  Dymitra  Szujskie- 
go, temi  pochwalał  się  idowy:  „Bytem  ja  przez  Zół- 
kiewakiego  pod  Wołmierzem  w  wojnach  inflantskich  wzic* 
tj  w  niewolą,  daiował  mi  on  naówczas  szubę  z  rysiami; 
ja  ma  się  dziś  wspanialej  irywią^ę,   bo  mu  soDo|owfk 
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■  Gdyby  hetman  miał  był  naówesas  wojsko  swe  eale^ 
byłby  meswłocniie  na  nieprzygotowanych  adenył,  lees 
miało  tylko  pułków  wydobyło  sif  a  lasów,  dwa  ngną- 
ate  w  błotach  jednorotce,  innym  zatamowały  drogę. 
W  wybornej  posadzie  leżah^  nieprzyjacielskie  szyki,  ma- 
jąc z  tyła  lasy,  przed  sobą  pola  we  wszystkie  strony 
przegradzane  płotami,  między  temi  były  dwie  małe  wio- 
słu. Hetman  czekając  na  ściągnienie  reszty  pnłków,  nie- 
spokojny, by  nieprzyjaciel  nie  opanował  ^ch  wiosek, 
i  z  za  płotów  naszym  nie  szkodził,  zapalić  je  rozkazał; 
wybachający  płomień  ocucił  uśpionych  i  ostrzegł  o  przy- 
tomności Polaków;  z  pośpiechem  zaczęli  się  szykować. 
Żółkiewski  z  swej  strony  na  prawem  skrzydle  postawił 
pidk  Zborowskiego,  któremu  w  posilnych  szykach  sta- 
Tkijjiy  pułki  Kazanowskiego  i  Wcghera.  Pułk  hetmański 
stanął  na  lewem  skrzydle  również  zposilnemi  hufcami. 
We  średku  reszta  wojska  w  szachownicę  sprawiona. 
Ozterysta  Kozaków  ksi%^tZbarawskich  postawiono  w  tK>- 
ku  skrzydła  lewego.  Nie  przyszły  jeszsze  były  dwa 
ugrzęzło  działka,  ani  też  niechota  hetmańska;  przecieł 
wódz  jut  dłuftej .  bitw^  oawlekać  nie  chciał.  Oł^jediał 
więc  wszystkie  szyki,  i  silną  mową  zagrzewsi  ie  do 
męstwa;  poltazali  się  kapłani  wojskowi  na  koniach,  da- 
jąc hufeom  błogosławieństwo  i  rozgrzeszenie,  korzyło 
się  rycerstwo  przed  Bogiem  zastępów;  przez'  chwilę  uro- 
czyste panowfdo  milczenie,  gdy  hetman  we  wszystkie 
trąby,  kotły  i  bębny  uder^  rozkazał.  Liczba  spny- 
mierzonych  wojsk  nieprzyjaeielskich  wynosiła  do  48000; 
między  temt  odm  tysięcy  Szwedów,  Niemców,  Anglików 
i  Francuzów;  wojsko  nasze  całkiem  zd[)rane,  ledwie 
siedm  tysięcy  liczyło.  Groźno  było  patrzeć,  mówi  przy- 
tomny Maszkiewicz,  porucznik  chorągwi  księcia  Poiy- 
ckiego,  jak  tłumne  naprzeciw  nas  stały  zastępy.  Rsn- 
cili  się  najprzód  Dymitrowscy^  pod  wodzem  swoim  Zł>o- 
rowskim,  na  jazdę  moskiewską ,  z  taką  natarczywością, 
ii  wraz  środek  jej  złamali,  lecz  wkrótce  pochłoniem 
od  niezmiernego  mnóstwa,  tak,  że  hetman  patrzącj 
a  góiy,  ledwie  gdzie  niegdzie  wśród  dymu  i  kurzawy 
chorągiew  polską  mógł   dojrzeć,  posyłał  na  wsparde 
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Idi  posiłkowe  łnifee;  potiedm  i  ośm  ratj  przyeliodsiła  * 
Ba  {ynewainego  niepreyjaeiela  uderzać;  już  połamane 
kopije,  jnł  uMawaly  siły;  betman  widząc  niebezpieczeA- 
śtwoj  ittymsijąc  wyciągnlone  ręee  do  nieba  ^  błagał  Ną}- 
wrteeco  opi^  nad  Indem  swoim;  nieprzyjadd  jak 
gdyby  jut  na  dokonanie  bitwy^  wysyła  kilka  eborągwt 
r^tarów;  ci  natarłszy  i  wystrzeli  wszy,  gdy  dla  nabna- 
nia  wrac^gą  nazad,  nasi  nie  dąjąe  im  ezasa,  int  tyuLo 
z  pałaszami  w  ręka  lecą  i  gonią;  wpadają  Niemqr  na 
nszjrkowane  pniA  obozem  wojsko  moskiewskie-  mie- 
szają je  i  łamią;  pomnaiają  niel)ezpieezeftstwo  i  trwogę 
trzy  chorągwie  hetmańskie  uderzające  z  bokn;  wten- 
czas powszechny  popłoch  obejmice  wszystkich;  niepo- 
mni na  przeważne  rnlj'  swoje,  na  szcznpłośó  naszych^ 
podają  ^ł,  wpadają  oo  obozn^  a  gdy  i  tam  pędzą  icli 
Polacy-  przełamują  kobylice,  w  rozproszenin  i  ucieczce 
szukają  zbawienia. 

Pognawszy  ich  jazda  nasza  o  milę,  gdy  wraca^  pe- 
wńa,  łe  jut  się  bitwa  skończyła;  znajdiąje,  łe  z  jedncjj 
strony  jeszcze  Sttruś  spiera  się  z  Szwedami,  którzy  z  za 
dębow^di  płotdw  poiętnie  rażą  go  strzellią,  z  curugtej 
SzqjskT  naprawiws^  swój  obóz,  z  znaczną  jeszcze  pie- 
chotą, Niemcaihi,  i  18  działami,  trzymać  się  i  bronió 
usiłuje.  Szcz^6ciem  nadciągnęła  nasza  piechota,  nadcią- 
gnęły dwa  uwięde  działa,  obrócił  je  hetman  na  wspar- 
cie Strusia;  gęsto  puszczony  ogień  rozerwał  w  wielu 
mi<gseach  płoty,  piechota'  nasza  lubo  nieliczna,  lecs 
w  ^lu  potrzebach  zaprawiona  do  bojów,  oboes  na  cu- 
dzoziemskie szyld  rzuca  4ię.  Po  dzielnym  odporze  ustę- 
pują fe  hdce  pod  las,  i  wysybją  trębacza  z  oświad- 
czeniem, że  chcą  rokoWać.  Betman  iridząc  rzeczy  pełne 
jeszcze  trudności,  zezwolił:  stanęło  na  tem,  że  się  do- 
browolnie poddali ,  a  wielu  nawet  przyrzekło  wniiśćr 
w  słnżbę  królewsl^.  Wczasie  tego  rokowania^  kniai 
Andrzej  Oalliczyn  i  kniai  Daniło  Merecki,  w  kilka  set 
koni  powróciwszy  z  ucieczki,  przybiegli  do  obozu,  gdzie- 
Sziąjski;  i  Pontus  de  la  Oaroie  trzymidi  się  jeszcze. 
Przybiec  PontoB  upominając  swoich,  by  nie  łamali  wia- 
ry, ale  Francuzi,  Anglicy,  a  za  nimi  i  inni  odpowiedzieli^ 
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ia  jot  słowo  dali  Polakom,  a  gig  de  la  Gacdia 
i^aJ^  pogroiili  niii  stnelanieiiL 

Ssiyski  i  Oallicsyn  widaąo  macuii^laią  csęAć  wojsk 
swoich  jdi  spędzoną  %  pola  i  rosprossoną^  widiąc  si^ 
jawnie  od  spnymiene&ców  ods^pion]rQli,  przyna^eni 
myśleć  o  własnem  bespieczeńatwie,  jęli  tyłami  wioski 
pnez  obós  swój  uciekać  do  lasn;  dla  i>rzy trzymania 
goniących,  rsnodi  za  sobą  najkoaztownifgsze  sprzęty, 
drogie  szaty^  sobole,  kobki,  czaiy  złociste  i  srebrne. 
J&kot  ndsl  im  się  ten  fortel:  w  pogoni  bowiem,  mało 
kto  za  nieprzyjacielem  pędził  się;  wszyscy  zbieraniem 
łapów,  ładowaniem  onych  m  odbioA^łe  moskiewskie  te- 
lefay  zaprzątnion^mi  bylL  Żółkiewski  lęluijąc  się,  by 
zwłoka  na  gonieniu  i  zbierania  łapów  nie  stała  się 
azkodliwą  pozostałym  pod  Carowem  Polakom,  wid»|e 
jui  zupełne  nieprzyjaciela  rozproszenie,  tegoł  dnia  je- 
szcze powrócił  pod  Carowe  Żameszcie.  Poległo  w  tej 
bitwie  klazyńskiej  MoskaU  12000,  Szwedów  800.  Zgi- 
nął Iwan  Bora^ski ,  pojmani  Wasil  Batorlin,  Jakób 
Oymidów.  Dymitr  Szujski  postradawszy  na  błotach  ko- 
nia, piecboti^  umknął  do  Moząjska;  tam  otwarcie  powie- 
dziawszy mieszczanom,  łe  wszystko  zgabione,  łe  nie 
zostawało  jak  prosić  łasld  i  miłosierdzia  zwycięzey,  sam 
€0  rychlej  do  Moskwy  pośpieszjrŁ  Wódz  szwedźlu  Pon- 
tas  de  la  Oardie  z  Hornem,  i  de  la  Yille  z  garstką  ro- 
dowitych Szwedów,  uszli  do  Pohoryła. 

Gały  obóz  moskiewski  z.  działami  i  wszelkim  po- 
rządkiem dostał  się  w  ręce  Polaków;  znaleziono  w  nim 
loDy  samego  Dymitra  Sziyskieffo,  wóz,  pałasz,  szyszak 
i  (buławę.  Nie  było  atoli  to  krwawe  zwycięstwo  bez 
-zhacznej  i  dla  naszych  straty.  Legło  samego  oelnego 
towarzystwa  przeszło  sto,  z  nimi  rotmistrz  Stanisław 
JBąk,  LanckoroAski;  ksiąię  Pbrycki  i  Wydzga  w  samem 
«tarciu  się  z  nieprzyjacielem  postradawszy  koni,  eięiko 
«tratowaniy  ledwie  przy  i^oin  zostali;  lągło  paeholików 
i  piechoty  kilka  set,  koni  zabitych  pizeszło  czterysta, 
«vicle  rannych  i  ładzi  i  koni.  Nie  miało  wojsko  polskie 
iadpych  z  sobą  powozów,    lecz  hetman   zabrane   mo- 
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«ki«WBkie  telehy,  Yfłaną  Mwet  lumlt,  pod  fwafok  i 
<dionreh  oddać  rozkasftł  ')• 

Zasda  to  pamiętna  bitwa  d.  4  lipca  1610  r.  Ciyli 
ir  iłi<g  awaiamy  biegłoió  i  śmiałoió  hetmana,  mf 
męstwo  saoiupłych  hofeów  polskicli  s  tak  pnewataym 
waiesących  niepnyjaeieleiDy  amieśoimy  ją  sapewne  wiiród 
nąjimetnięjssych  osyndw  oi^  polakiego.  Ctói  nio  aj* 
ny  w  tych  śmi^yoh  i  są^bkieh  Żółkiewskiego  obro- 
taefay  w  tern  na^em  i>08iiiu^a  się  od  Oarowa  pneeiw 
eeiMmn  wojsku  moskiewskiemii,  w  niedoposiczeiua  słą- 
czeiiia  się  ^eh  dw6eh  wojska  w  abida  ich  osobao,  któ^ 
mówię,  nie  ląjrzy  w  nich  tej  biegłoid  w  sstace  wojen- 
nej, tej  trafacg  w  obrotach  raehabv,  które  nas  w  tydi 
łatach  pod  Mantną  i  w  tjln  ianyw  miepseaeh  idsiwia- 
ły.  Naprółno  dziejoinsowie  szwedsi^  i  msey  sw^dę- 
stwo  to  przypisigą  pnejśdn  na  nasaą  stronę  eadsodem- 
skich  międay  Sawedami  zaciągów.  Dzielny  oręiem  het* 
man  Żółkiewski  nie  byłby  fałszem  splamił  pióra  swo- 
jego. Maszkiewicz  rotmistrz  chorągwi  kcia  Poryduego^ 
eąynnie  w  tej  bitwie  przytomnyi  nie  zmówił  dę  zape* 
wne  %  hetmanem,  by  powtarzać,  co  wódz  ten  napiMł, 
przeeiei  i  on  i  Kobien^cki  zgadzają  się  na  jedno 
w  laeca^wistyeh  podaniach  swoieh.  Widzimy  w  nich, 
ie  jazda  polska  fni  była  damida  i  rozproszyła  w<ysko 
celne  moskiewskie,  nim  się  rokowanie  z  Szwedami  za- 
częło; ie  te  nawet  cndzoziemskie  Szwedów  posiłki,  po 
dwokrotnem  dopiero  storcin  się  z  piechotą  i  jazdą  na- 
szą, do  poddania  się  sUoniły,  Przyczyniło  dę  zapewne 
poddanie  to.  do  prędszego  nieprzyjadda  zniszczenia, 
leea  nie  było  i  być  nie  mogło  jedyną  zwycięstwa  tego 
prayezyną. 

Powródwssy  Żółkiewski  na  pierwsze  swe  stonowi* 
aka  pod  Carowe  Zameszde,  dowiedziid  dę,  ie  Wołków 
nio  nie  znał  o  odejida  lietmana;  alić  w  nocy  piechota 
nasza  zaczęła  wołać  z  za  szańców  o  skatkacb  bitwy 
Uuy&ski^.  Nie  dawano  atoli  wiaiy,  ai  nazajutrz  rano 


>)  HetmftB  ŻoYkiewtki,  Kobierijcki,  Maaskiewics. 
Fatn  pnjT  końca  tomn   orjginala/   li>t 
krdl%  Nro  XI,  d  aoitąrj  o  bitwie  kloa^ńikiej. 


^    AAiOMiaBU    cJu>»ł«wDakJf    «ft.vviorajvmi,    mwwmjwwłyy, 

Fatn  pnjT  końca  tomo   orjginala/   Uit   het.  Żółkiewskiego  do 
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betBMB  rozkazał  im  pokajał  chorągwie  i  więiaie,  po- 
wiadając Wołkowowi.  by  dla  pnekonania  aię  o  klęaoe 
swoich,  posłał  na  miejsce;  jakoi  ueiynił  to  wóda  mo- 
skiewski, i  swątpiwssjy  by  po  takim  pogromie  sanr 
mógł  się  ntreymaó,  poddał  się  hetmanowi  a  eidem  swem 
wojskfem>  wiernoM  królewicowi  Władyshiwowi  poprzy- 
siągł, a  co  więcej,  dłngo  dochował  ■). 

Zwycięstwo  Żółkiewskiego  pod  Klnaynem  napra- 
wiło błędy  Zygmunta,  rzuciło  postrach  na  całą  sienie 
moskiewską;  Mosajsk,  Osipów,  Rzów,  Zoł>ków^  Oarowo, 
dotn^owoloie  poddały  się  królowi.  Żółkiewski  nietylko* 
nmiejąey  zwyciężać,  lecz  i  poftytkować  z  zwycięstwa^ 
nie  chcąc  dać  czasn  carowi  Śziyskiemn  do  poprawienia 
się  po  klęsce,  korzystając  z  pierwszego  przestrachu  i 
trwogi  w  stolicy,  co  rychlej  śpieszyć  pód  nią  umyślił. 

Łatwo  sobie  wystawić  mośna,  jaką^tiiyogą,  jakiem 
zamięsoaniem  wieść  o  przegranei  i>od  Khizynem  napeł- 
niła stolicę  całą;  strwożony  Szujski  to  sypdi  ostatki 
skarbów  na  utn^iDaiiie  w  wierności  strzelców,  na  za- 
ciągi Tatarów,  to  znów  akłani^ąo  umysł  do  spokojniej* 
szych  środków,  niejakiego  Statekiego  Polaka  wi^nia^ 
z  listem  ugodnym  chdM  wysłać  do  hetmana,  i  znów 
go  wstrzymd,  słowem  brał  przedsięwzięcia  i  po  diwili 
porzucał/  z  tą  niepewnośch|  i  pomieszaniem,  które 
w  gwałtownych  niebezpieczeństwach  posnolite  ogarniają 
umysły,  i  bliskiego  ich  upadku  są  godiłem.  PomnolTł 
iiiMpekcijności  cara  zręczny  Żółkiewski,  rozrzucając 
przez  stronników  swoich  w  Koskwie  pobnrsająee  prze- 
ciw Szujskiemu  odezwy:  „Wszystkie  wasze  nieszozęieia 
(wyrażODcm  w  nich  było)  winniście  Szujskiemu;  przez 
niego  państwo  zburzone,  przez  niego  krew  cłurześeiań- 
ska  nie  przestaje  się  wylewać;  cncecież  dla  jednego 
człowieka  dłużej  (yle  klęsk  ponosić,  narażać  się  po- 
wtórnie na  wszystkie  oblężenia  okropności  i  nędie? 
Już  hetman  polski  z  zwycięskiem  zbliża  się  wojskiem, 
cóż  was  zbawić  może?  Oto  uznanie,  poddanie  się  eo 
rychlcj|  panu  waszemu  królewicowi  Władysławowi/* 

Pisma  te  na  niectiętnych  oddawna  umysłach  pozą- 

*)  żółkiewski  hetman  w  r^piśmie* 
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Łśay  ńkhtfk  spmwtłj.  JakM  d.  24.  lipeft  bojar  wlics- 
bie  knioiMIt,  «  tamaltem  widlktm  wohodsą  na  awone«L 
i  do  9Ms^  komna^  e«ra  oi«iią  sif.  Występuje  napnAa 
Zaehary  Łdpaodw,  mąft  ogromiMg  postaei  i  nadswyetąj- 
nej  siły:  „  wtsil  Iwaaowiei,  Bairołałi  nie  8lę  w  Moskwie 
la  carstwa  twego  nie  stało  dobreco^  słot  posoch  (ber- 
ło), my  wieinjr,  jak  o  sobie  radsió  mamy."  —„Ty  mi 
to  śmiess  mówić  I*  sawołsł  s  pop^dliwoicui  Ssigski,  nói 
potęttiy  wymagając  a  zapasa.  „Schowaj  ten  nóż,  krzy- 
Ki^ł  Łepnndw,  bo  jak  cię  ujmę  tą  r^ ,  sgniotęć  na 
miasm  *>« 

Oiwali  rię  natychmiast  z  wielkim  wrzaskiem  inno 
lK>jary  przy  Łepnnowie:  „Idżmyl  idżmyl  nalnbne  miąj- 
sce  ').'*  Jakoż  udawszy  się  tam ,  w  obliczn  niezmiernego 
lado,  patiyarchy  i  bojarów,  ogłosili,  ie  Sznfski  zepchnięty 
z  troon,  i  wraz  z  bracią  sw^i  Dymitrem  i  Iwanem, 
do  dworca,  który  przed  wyniesieniem  swem  zajmował,  za- 
prowadzony i  pod  stratą  trzymany  być  ma. 

Wkrótce  9  gdy  i  to  dotenie  i  ta  ostrotnoić  dosta- 
ttfczncmi  nie  były,  gdy  odkryli  bcgarowie,  te  Szi^skt 
a  stronnikami  swymi  znosi  się^  i  strzelców,  których 
jeszcze  do  8000  było  na  Moskwie,  pieniędzmi  igmnje, 
przyszli  do  niego  z  dziakami,  popami,  i  mimo  opont 
jegotjpostrzygli  go  na  mnicha-  i  do  monastera  zawietli. 

wieić  była  na  Moskwie,  mówi  Żółkiewski,  te  cało 
to  dzieło  za  podoszczeniem  GhiUiczynów  stało  się.  Oi 
bowiem  nf oi  w  rodowitoAoi  i  dostatkach  swoi<4i ,  po 
carską  mitrę  sięgali.  Stanął  im  jednak  na  przeszkodzie 
równy  zacnością,  przewytsząjący  wzięciem  n  narodu^ 
kniat  Fiedor  Mśeisławski.  Był  to  w  tych  czasach  (mówi 
tente  Zółkiewgki)  najprzednigszy  człowiek  na  Moskwie^ 
lostropny,  cnotliwy^  amiarkowan^;  Inbo  sam  nad  innycli 
godniejszym  był  tronn,  zwataiąc  połotenie  ojczyzny^ 
Bwąj/ głodno  si^  oświadczył,  it  samo  tylko  wybranie  na 
carstwo  królewica  Władysława,  państwo  moskiewskie  od' 
Antszych  klęsk,  a  mote  i  zgaby,  ocalić  mogh). 


')  Pamiętnik  het  Żółkiewikiego. 

*)  Jest  to  plac  w  Kitąjgrodiie  obmarowaoj,  s  ktdr«go  hoapo-^ 
daatj  swykU  mdirić  do  pospolitego  ładu. 
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Dowiodtuiwfty  sif  hatowi,  ie  Siiuski  j«ł  s  trom 
sepehiiifty,  i  że  konystająe  s  togo  wypadku,  Samosfrar 
ntae  pod  opieką  Sapiehy  dąiy  do  Moskwy,  napisał  do 
bojarów,  poohwaiąjąc  im,  łe  aię  Szujskiego  posbyli, 
oftviadczą)%c  oras,  że  ma  rozkaz  od  króla  swego  śpię- 
azyć  im  na  pomoe,  połołyó  konieo  wylewowi  lurwi 
^braetda&skiąi ,  i  od  Dymitra  Samoiwa&ea  naród  ieh 
nwolnió.  Oim  mil  tylko  był  hetman  Żółkiewski  od  Mo- 
iikwy,  gdy  ma  przyniesiono  odpowiedź,  fte  bojarowie  i 
mieszkaAoy  nie  potrzebują  pomoey,  i  proszą  hetmana 
by  sif  do  stolioy  nie  zbliiał/  Nie  zwałająo  na  to  Żół- 
kiewski, podwoił  krok,  i  dnia  3  sierpnia  stan^  pod 
Moskw% 

Ledwie  był  hetman  zaozął  szyki  swoje  rozwgai, 
gdy  od  kołomyjskiej  i  sierpatowsldej  drogi  ujrzano 
przybywąjąee  Samozwa&oa  wojsko,  i  z  niem  pałki  Sa- 
piehy, iwieio  wypłaconym  żołdem  tom  bardziej .  ąjfte. 
ro  drodze  do  s^ey  spaliło  wojsko  to  wszystkie  okoli- 
czne włoteL  Podstąpiwszy  pod  monastor  A.  Pafhaeego, 
eilnie  obronny,  gdzie  mnóstwo  lada  pospolitego  źa?urło 
niĄ  było,  wezwał  Sapieha  zamek,  aby  się  poddaŁ  Od- 
rzaoenie  wezwania  tego  tak  rozjątrzyło  Palaków,  iż  po- 
waine  znaki  hasarslL^,  dobrowolnie  zsiadłszy  z  koni, 
Tzaciły  się  do  satorma,  i  w  jedną)  chwili  monastor  opa- 
nowały. Z  broniąeym  żołnierzem  tysiąo  niewinnego  łada 
padło  ofiarą  zapalozywośoi  zdobywcy  ^). 

Bojarowie  widząe  się  od  Sierpatową  zagrożonymi 
mzez  Samozwańca^  z  strony  Mozajska  zamknięci  praea 
Żółkiewskiego,  wysłali  z  pomiędzy  siebie,  zap^tąjąe 
łietanana,  ea^łi  jak  przyjaciel,  czyli  jak  nieprąyjaeid 
nadchodzi.  Odpowiedział  Ż(tfkiewski ,  że  jnż  zamiary 
nwoje  w  poprsednicąych  listoch  oświadczył,  że  nie  choe 
jak  oni  wylewa  krwi  chrzeAdańskiej,  lecz  żąda  tylko 
własnego  ich  dobra,  to  jest,  pragnie  nwoloió  ich  od 
Semozwańca  i  skłonió,  by  królewica  Władysława  obrali 
na  pana.  Prosili  bojary  o  rokowanie,  które  po  wzięm 
s  obastron  zakładników  wraz  naznaczono.   Rozbito  nn- 


0  ż/de  Plotła  Sapithj  pag.  S4S. 

Digitized  by  VjOOQIC 


9i» 

Mpt  BiMkiewskł  prwdtn  DsiewfeiMMi  BieiMUflerowi.  Piriy- 
fcyfi  %  fttroDj  moBkiewskiąj ,  Fiedor  kiiitft  IMcisłanrskiy. 
kniaft  Waftil  Oallietyn,  Fiedor  Sserenetdw,  Daniło  Me- 
teeki,  i  dwóch  dsiaków  dmnnych,  ezyli  pieefeętany,  %  wa- 
pełną  władsą  wszech  stanów  do  stanowienia  rtecay.. 
Zasiadbsj  w  nateioeie,  oiwiadeayl!  inioiieni  cantwik 
ddego^  ie  źyesą  Władysława  łsrólewica  aa  cara,  pod 
waninkami  atoli,  które  Wasil  Telepniow  rozwinąwtijr 
papier  w  trąbkę  zwinięty,  przeczytał,  i  o  których  za- 
przysiężenie przez  hetmana  w  imienin  królewica,  doma- 
gał się  nsilnie. 

Znajdowały  się  między  paktami  temi  wamnki,  mia- 
nowicie, by  się  krółewic  przecbrzcił  na  mską  wiarę,  któ* 
rych  Żółkiewski  bez  dołożenia  się  SBygmnnta  zapnrr- 
aiądz  nie  mógł.  Pisał  on  do  króla,  wraz  po  zwycięstwie 
Unzyńskiem,  prosząc  o  dokładną  nanicę,  jak  sobie 
w  tak  ważnym  wypadkn  miał  postępować;  posyłał  goftoa 
po  goAcn.  ^  Jeżelii  w.  k.  moM  słożon  chorobą  (jak  si^ 
o  tern  z  tK>leścią  dowiaduję),  były  słowa  hetmana,  prsy- 
azlij  w.  k.  moió  senatorów  i  innych,  dąj  mi  przepisy^ 
jak  mam  pocsysaó.  Rzeczy  są  nagłe  i  niecierpiące  od- 
kłada. Szalbierz  ma  jeszcze  wielkie  n  gminn  wzięcie^ 
Patiyarcha  dwóch  kandydatów  podaje  do  tronn:  albo 
kniazia  Wasila  Oałliczyna,  albo  Mikityeza  Romanowa,, 
syna  metropolity  rostowskiego.  Chłopiec  ten,  Inbo  tylko 
lat  piętnaście  mający,  ma  tę  zaletę  za  sobą,  że  był 
wigecznym  bratem  ostatniego  cara  Fiedora.  Lud  jest  za 
synem  piltryarchy,  daehowieftstwo  za  Galliczynem.  Nie 
daję  ja  i  Szujskich  zupełnie  przygniatać,  abym  jak 
olKTOtnych  i  zuchwałych  mógł  w  potrzebie  wypuścić;, 
pozwoliłem  Iwanow)  do  w.  k.  mości  napisać.  Umysły  się 
burzą,  niecierpliwe  bojary  chcą  co  rychlej  ojrzyć  koniee 
klęsk  swoich.  Dalsza  zwłoka  najpomyślniejsae  dla  rzpi.. 
i  sbtwy  w.  k.  mci  widoki  na  zawsze  zniszczyć  może» 
Bacz  mi  więc  w.  k.  m.  dać  wyraźnie  poznać  wolą  swoje,, 
bym  wiedziiA  jak  czynić.^ 

FMżne  były  te  nalegania  hetinana:  czyli  to  a  na- 
łogu do  zwłok,  czyli  z  porady  zawistnych  Żółkiewskie- 
mu, nie  odpisywał  Zygmunt,  zostawiał  dzielnego  wodza 
w  najokropniejszym  niespokojności  stanic 
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PDwifikMMlo  lubr^Maiua  domigwue  m^  w^jak  MiV€l^ 
npłjnrał  nowy  kwartał  ndegłągpo  Mdii;  naprAiop  liet- 
nuui  saUinał  fyeewtwo^,  by  mał<>  choć  pnez  etaa  ni^ 
jaki  derpliwoM,  zoateło  pod  snpikaiiu,  dopomogło  ma 
do  okończeBia  d^a,  od  którego  Bław%  potytki  nplt^, 
jprędkie  aapokojeiiie  ich  sa8ła|^  i  nagród  aawisly.  Ode- 
awali  aif  tkmuiie,  łe  bei  pi^^^  shiibyó  dale)  nie 
1)9d%.  Zagrożony  bliskiem  odat^ieDicm  swych  pułków, 
pomnaia^ąecmi  się  ooras  Samozwa&ca  siłami,  naglony 
-eodsiennie  pnes  bcjarów  moskiewskich,  sądził  aicsacię- 
sny  hetman,  te  swłócssąc  ile  mógł  meczy,  docieka  się 
odpowiedzi  i  instnikcyi  krtiewskid ;  lecz  gdy  te  nie 
|>rzychodziły,  nąjbarduej,  jak  sam  Żółkiewski  poiri^da, 
umoszony  coraz  większem  burzeniem  się  wojska,  na  dnia 
27  sierpnia  podpisał  pakta  z  narodem  moskiewskim,  i 
"dyploma  na  wj^bór  królewica  Władysława  z  podpisami 
wszech  stanów  odebrał  ').  , 

NąjtradnicEJs^rm  do  zi^twienia  w  tych  paktach  był 
4uiyknł  tyczący  się  wiary;  Moskale  bowiem  uporczywie 
nalegali,  by  królewic  na  nowo  na  ich  wiarę  przechrsoił 
się;  nie  dopuńcił  jednak  tego  warunku  ;Źółkiewski,  za- 
spakajiyąc  umys^  tern  zapewnieniem,'  fte  wiara  byhz 
*darem  i  natchnioiiem  boiem,  ie  on  za  kogo  innego 
zaręczać,  nie  mógł,  lecz  że  królewic  pan  w  młodości 
kwiecie  chwytający  sie  chciwie  wszelkich  nowych  wrażeń, 

C>znawszy  z  bliska  ich  obrządki,  będzie  się  mógł  do  nich 
two  nakłonić.  Nadzieja  ta  zaspokoiła  wszystko;  reszta 
warunków  była  prawie  taż  sama,,  jaka  wim^  przez  po- 
^w  moskiewskich  pod  Smoleńskiem  ugodzoną  zostua. 
Dla  wiecznctj  tak  ważnego  czynu  pamiątki,  d^ploma 
i  warunki,  pod  któremi  królewic  polski  Władysław  na 
4»rstwo  moskiewskie  wybranym  został,  co  do  dowa 
kładziemy. 

„Za  pozwoleniem, i  błogosławieństwem  nąjświftsi^o 
Hermog|»ui  patryarchy  moskiewski^o  i  ^^  Rosyi, 
niemniej  jak  metropolitów,  archimandiytów,  ihumenów  i 
^ego  dmAowieństwa  L  synodu,  %  mdy  i  zezwolenia 


■)  HetBBsa  ŻMłswtU  w  pą«lfliiam  swfik 

Digitized  by  VjOOQ IC 


245 

wfi^filkieh  dnmiiTdi  łKgarów,  nądioów  prowin^,  dwo- 
naiiy  •d^returiAwi  stomików^  podkomonydi,  w«ds6w 
wojska;  BtrźelcóWy  dowddteówartyleiyi,  kapców,  Koia- 
kdw  i  w8xelkiego  stanu  hidtt  w  carstwie  moskiewskieai 
i;jj%qreh.  My  dumntf  boj«r]|r,  Fiedor  Iwanowiea  kniaź 
MAdsławski,  Wasil  WaailewicE  kóiaż  OaUteayn,  Fiedor 
Iwanowiei  kniai  Sserenetów,  Danało  Iwaaowics  Mere- 
ekiy  i  my  najwytsz^io  sowieta  sekretarse,  Waail  Tdo- 
pniów  i  Tomasz  Łagów,  wssedissy  w  amowę  a  Stam- 
aławem  na  Żółkwi  Żółkiewskim,  wielkiego  hospodara 
Daj.  ^gmaata  króla  pols;  w.  ks.  lit  pras.  ras.  ete.  het- 
ttMoiem  najwyiszym,  wojewodą  roskiiBi  robatytskim,  ka- 
mienieeldm,  ki^iytskim  starostą ,  postanowiliómy,  aby 
najbłogosławieńsay  Hem(%eDeSy  patiyareka  całej  Mo- 
skwy, A.  synod  oMy,  domne  b<^uy,  wssdkiego  staną 
lodzie  >  prawdziwi  syiiowie  Moskwy,  wyriali  posłów  do 
tiajiaó.  Zygmanta  polskiego  i  szwedzkiego  krób  etc  etc, 
aby  ten  wielki  monarcha,  synowi  swema  królewieowi 
Władydawowi,  nad  paiatwem  włodzimirskiem,  moskiew- 
akiem  i  ei^j  Hosyi  paaowaó  dozwolił;  ieby  mn  nadto 
donieill^  te  patryarcha,  synod  i  W8z;^8tkie  stany  Boga 
•o  to  błagają,  i  a  największą  radoieią  i  npragnieniem 
legoż  królewioa  Władysława,  za  pana  całego  carstwa 
moskiewskiego   wybrali  i  oczekiwał 

„A  zatem  my  dnmne  bojary,  rządi^  prowincyów 
«te.  etc,  dachowieństwo,  wszystkie  stany,  wszyscy  mie- 
stkBńej  państwa  moskiewskiego,  wielikiema  hosadarowi 
Władvriawowi  Zygmantowiezowi,  jego  następcom  i  po- 
kolenia całemo,  efdi\jąc  Chresta  przysięgamy,  że  im  na 
wieki  doiyó,  o  wszelkie  dobro  dla  niego  staraó  się,  i 
4ak,  jakeśmy  poprzednikom  jeco  wielikim  kniaziom  mo- 
4ikiewBkim  posłoszoymi  byli,  jemn  będziemy;  taihiych 
^smów  przeciw  niema  czynić,  nic  ze  szkodą  ięgo  przed- 
siębrać nie  będziem,  i  nikogo,  ani  z  naroda  naszego, 
4uai  z  postronnych  ksiąAąt  na  tron  prowadzić  nie  odwa- 
żymy się,  prócz  sam^o  monarełię  naszego  królewica 
Władysława* 

„Waranki,  podłóg  któi^h  carmadysław  państwo 
49asse  sprawować  ma,  są  c  jednaj  strony  priez  nas  Fie- 
dora kniazia  MAcisławskiego    i  wyznaczonych  do  tego 
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kolegów,  s  Aragi^  ynes    StuMcwm    ^łkiewrideg^o 
wcjewodf  ruskiego  k.  p.  kor.,  w  imienin  nij.  ZTgmiiDtft. 
króla  i  syna  jego  Władysława   podpisane  i  pieezf  eia- 
mi  stwierdione,  są  nastfpnjąee: 

y,  Skoro  sa  wolą  betą,  niepokalanej  Boga  Rodtłee,  i 
iwiftydi  opidcnnAw  państwa  moskiewskiegOy  Mikołaja^. 
PioiSra^   AIexegOy  Iwana,  i  innych  błogosławionych^  ta- 
daiei  sa  sezwoleniem  naj.  Zygoiants  króla  poK  i  sswed^ 
ete.  ete.  Wielki  hosadar  Władysław  Zygronntowicz  mo- 
narchią włodsimierską ,  moskiewską  i  ruską  obejmie^ 
poApiessy  natychmiast  do  stółeesnego  miasta  Mo$kmy 
i  poiwięeonym  zostanie  na  oara  państw  włodsimieiakidk^ 
moskiewskich  i  roskieh;  koronę^  herlOy  i  inne  mąka  mo- 
carstwa, odbierse  s  rąk   najAwiętSKCgo  Hermogena  pa- 
tryarcby  moskiewskiego,  podłng  wssystlndi   zwycsi^ów 
od  popnednich  carów  moskiewskich  nływanvch. 

„Wsi^frstkie  cerkwie  kn  csei  boź€j|  wniesione,  tak 
to  w  micAcie  stółecznem,  jak  i  w  innych  grodach,  Sarna- 
kach, wsiach,  w  całem  nakoniee  państwie,  s  naj  wiek- 
asem  nssanowaniem  czcić  i   ozdabiać  będzie,  ani  im 
npadać  doiwoli. 

„Obrazy  Boga  Rodzicy,  wszystkich  Awlętych,  ciała 
błogosławionych  pokazujące  cnda,  iak  najpokomiej  bę- 
dzie  całował  i  wielbiŁ 

„Szanować  będzie  presławny  synod  i  dnchowień- 
stwo  całe,  ani  się  w  dncłiowne  ich  rządy  wdawać  ma.. 

„Nie  dozwoli,  aby  ktokolwiek  z  prawoczesncj  wia- 
ry greckitg,  na  rzymską  luitoUcką,  Inb  inną  jaką  prze- 
chodzić miał,  ani  też  by  jakiekolwiek  koAcioły  Inb  ka- 
plice nie  greckiego  wyznania,  gdziekoIwickl>ądź  stawia- 
ne być  miały. 

„Że  zaA  hetmaoi  Żółkiewski  nąjnsilniej  nalega,  by 
w  micAeie  Moskwie  choć  jeden    przynajmniej   koAdół 
dla  będących   w  słaAbie   cara   Władysława  Polaków  i 
Litwinów  wystawionym  być  mógł,   to  car  Władysław^. 
sniósłAsy  się  z  patiy^rchą,  ustanowi. 

«Jak  najusilniej  waruje  się,  aby  Żydzi  z  cidego< 
państwa  moskiewskiego  wypędzonymi  zostali,  i  aby-^ 
pod  pozorem  nawet  handia,  wnijAsie  do  kraju  doawolo— 
nem  im  nie  było. 
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^tiMmm  Mb  od  oarów,  hib  oi  tawydi  fitefdyi 
bojardWy  cerkwiom  i  monasterom  sapisaM,  doehody  r6- 
tee,  jalmiiioe,  czy  pieiiifduiii.  etyli  w  tbośM,  nietkane* 
mi  aoBtaiią.  Dzieaięciny,  podarkii  pieniądse  i  skarbu 
eankiego  dawane  zwykle  moDasterom,  nietylko  nie 
zmniejszy,  lecz  nadto  pomnoży. 

yyBojarowie,  dworzanie,  dziaki  i  ladzie  wszelkiego 
steaii,  pr^y  własnoidach  i  arzf dach  swoich  zostaną. 
Kniaziowie  i  pierwsze  rody,  przed  cadzoziesftcami  miig- 
sca  swe  mieć  będą.  Przychodni  do  nsłng  i  potrzeb  do- 
mowych cara  sprowadzeni,  przy  swoich  własnoieiaeh^ 
I^acy  i  domach  zostaną. 

„Żaden  z  Polaków  lab  Litwinów  nie  będzie  mó^ł 
posiadać  żadnego  nrzędn,  ani  poselstwa,  ani  gnbenui, 
ani  najmniejszego  miejsca  z  władzą  czynną.  Polacy  i 
Litwini,  którzy  w  aslngach  zostaną  przy  carze  Wladir* 
sławie,  podłóg  stopnia  swego  wyznaczoną  mieć  będą 
roczną  zapłatę. 

^Sądownictwo  zostanie  podług  praw  i  obyczajów 
moskmwskich;  gdyby  obywatele  nznali  potrzebę  jakiej 
odmiany,  tę  jeżeli  sprawiedliwa,  car  zniósłszy  się  z  bo- 
jarami, poczynić  raczy. 

„Między  najjaśniejszym  Zygmuntem  królem  pol- 
skim w.  ks.  lit  etc  etc,  a  wielkim  kniaziem  Włady- 
sławem symem  jego,  równie  jak  z  calem  moskiewskiem 
państwem,  trwać  będzie  mir  wieczny,  nierozerwane  to- 
warzystwo i  przyjaźń,  żadne  wojny,  żadne  zajóoia  nie 
będą  ich  mogły  rozerwać.  Obydwa  państwa  wspólnych 
mkć  będą  nieprzyjacieli,  a  gdyby  ktO;  czyli  to  carstwu 
mostuewskiemii,  c^li  to  królestwu  polskiemu  i  W.  ks* 
łtt.  wojną  zagrozić  żmid,  takiego  wspólnemi  siłami  oby- 
dwa narody  gromić  mają.  Na  granicach  tatarskich  oby*- 
dwa  nacody  wmólne  mieć  będą  straże,  o  zamkach  tam 
budować  się  mających  ear  z  królem  polskim  zniesie  się. 

„Zabójstw,  łopiestw,  grabieży,  mieszkańcom  mo^ 
skiewskim  nikt  ezynić  ważyć  się  nie  będzie,  nikomu 
niewolno  ani  dzieci,  am  żon  ich  zabierać.  Jak  z  Polski 
do  Moskwy,  tak  z  Moskwy  do  Polski,  nikt  mieszkańców 
przeprowadzać  nie  może. 

„Winowajcy  wyrokiem  tylko  sowietu  i  sądów  wła* 

EiU.  poU.  Dsiej*  pMowaai*  typnunU  III.  S8 
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MwyĄ  kuaąjnm  być  mogą.  Dned  afo  są  kanaa,  ani 
odpowiadała  sa  wm«  roduoów. 

^Eto  bez  dziedsiców  waant,  majątek  jeffo  iść  ■• 
na  Dąjbliissji^  krewnyeb,  albo  na  tego,  którego  oatat* 
nią  wolą  dsiedzieem  nasnaczy.  O  tern  jednak  o«r  a  s*. 
aatem,  bez  którego  nie  csynić  nie  może,  stuiowió  bedsie. 

"Zabójstwa  po  śmierci  Apostety  poosynione,  tak 
iia  Polakaeh,  jako  i  Moskalach,  poaznkiwane  nie  beda. 
1  w  wieeuią  pójdą  niepamięć.  ^^ 

,Jeścy  nawzajem  bez  sądnego  oknpn  wydanymi 
oyo  mają.  . 

.Przychody  earzkie  z  dóbr,  zamków,  ed  i  kaba- 
ków  pobierane,  wielki  Hosadar  dawnym  zwyczajem  po- 
łnerać  bełhie,  me  powiększając  ich  więcej.  Wyszle  Ho- 
aadar  ladzi  nezciwyeh  i  biegłych,  którzy  wnijdą  wpo- 
wmuone  w  kraju  krzywdy  i  spnatoszema,  i  noiśnionym 
nlgę  przyniosą.  Nowych  podatków  car  bez  zezw4>lcoia 
senatu  stanowić  nie  ma. 

,Kuccom  moskiewskim  w  Polsce  i  Litwie,  nawaa- 
jem  polskim  i  htewskim  w  państwie  moskiewskiem.  ca 
oriBcemem  zwyczajnych  ceł,  wolno  będzie  handloiniA. 
Wieśniakom  i  osadnikom  dobrowohiie  z  jedoeiro  a!k. 
«twa  do  drogiego  wohio  będzie  pwechodzić. 
w^  "^"  Kozaw  zatrzymani  być  mają  nad  iwikami 
Wdgą,  Donem,  Jaikiem  i  Tarką,  car  m  zdaniemM- 
natn  stanowić  ma.  ——.wu  ■«- 

t^^n^^.  ™o»kiewakioh,  tak  tych,  kiAn  aa 
w  rękn  Polaków,  jako  te*  i  tych,  które  jWe  sa  s2 
ttoswańcem  dzietią,  w  ten  sposób  hetman  Z^Hkiewski 
M«tanowił  z  nami:  aby  król  jmść  polski  i  syn  jem 

^tZ,^i  "5^  wszystkie  pańrtwuaoskieJSLiS 
nazad  powróeił.  Posłowie  zaś,  któtzy  w  imienni  oarete 

^r?*g^  *^*  ^'  !f^'*  J«*  wyrfanymi  bSi^ 
wią  się  wsględem  kosztów  wojennych,  tadzi^nSIL 
mą  załegł<^  śołdn  rycerstwu,'  Co^^się  zaś  SozT^ 
łeńska,  wstawi  się  hetman  ŻółkiewsŁ  do  jkSeL  li 
się  od  sztormowania  onego  powściągaj 

.Samozwaniec  pisybierająey  Imię  Dymitni  srna 
Sui^T*  ^'"*  P?^  wojsS^żółkiewsuS^i^ 
«kiewskie  walezonym  być  ma,  i  śyweem  lub  «Sm^  JojI 
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MD^  Po  sehwytMun  waA  OMgo  łub  sftUeia,  betmaił 
ŻAłkkwaki  odprowadti  swe  wcgska  do  Moiajska,  lub 
w  hme  miejsce,  jak  się  %  bojaniini  ałoiy,  i  tsm  na 
daną  odpowiedź  od  króla  oesekiwać  ma.  Niemnie)  wsiel'^ 
kiego  d<rioiy  8tanni%  bj  Jana  Sapiehę  od  SamoswaA- 
ea  odwieść^  i  wojsko  jego  s  krdlewskiem  pogodno  i 
słąesyd. 

„Maryna  eóika  Mnisicha  wojewody  sandomirskie* 
go,  tona  aabitego  Apostaty,  ktdra  i  do  diisicgssego  Sa- 
moswa&oa  prqr0tała,  i  tytiił  carowej  pn^włassesa,  by 
dalej  nie  sabnnała  państwa,  do  Polski  odprowadion% 
aostanicL 

^Hetman  Ż^Odeieski  bes  lezwolenia  botarów  nie 
wprowsdsi  do  stoliqr  wojsk  swoich,  csyli  to  s  Polaków* 
i  Litwinów,  czyli  s  Niemców  Inb  innego  jakiego  narodu 
składających  się.  Po  ftywnoM,  atoli  nie  więcąj  jak 
w  licdbie  20,  wolno  im  będiie  pr^chodsió. 

„Nidionieo  hosadar  nasa  i  carWładyrtaw  Zygmnn- 
towici  ws^tko  to  wykona,  co  tylko  pocHng  formy^ 
tyeh  paktów  od  megot  samc^,  i  od  króla  posłowie 
naai  ojbriymają. 

^Żeby  aaś  coA  pewnego  postanowió  się  mogło,  tak 
WBi^em  wyehracaenia  się  na  wimrę  grecką  nig.  cara 
Władysława,  jako  tek  wiględem  wiecznągo  pokoju  mię-^ 
dsy  dwoma  patetwami  (to  hetman  ŻMkiewski  todneg<> 
w  tcg  miene  pelceenia  nie  ma  od  króla  swego)  wydani- 
będą  dumni  bcrfarowie  w  posebiwie  do  króla  polskiego^ 
i  cara  Władyfl&wa,  by  iuecqr  te  iłoi^lL 

«Dła  lepszej  sai  wiary  i  mocy  tych  paktów  i  prsy-^ 
siąg  nassych,  ohr  priytomni  dumni  bojarowie,  Fiedor 
kmai  Hiciriawsk^  Wasil  Wasilewics  kniaź  OalUcsyn, 
Ileder  Iwaaowica  lonai  Saeremetów,  Daniło  kniaź  Me- 
jredd,  rękami  nasiemi  podpisaliśmy^  i  piccaędami  stwier- 
^fariM.  Nieouiicó  i  my  dziaki  Wasil  Telepniów  i  Tomasa 
Ługowski. 

Dan  w  stoHcY  państwa  Moskwie,  dnia  27  sierpnia- 
roku  od  stworzenia  świata  7118. '^ 

aUmUłam  Żółkiewski  W.  B,  H.  K.  mp^ 

88» 
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Po  dobrowolncm  podpiMniB  tyeh  paktów,  roriMio 
%M  miutem  dwa  wspaniale  namiot]^  podoicsiaiie  «  oby^ 
dwóeh  poły,  odkrywidy  bogate  ołtEurse.  Patryweba. 
I  UemyiD  poeKtem  kapłandw,  śpiewająo  bymay^  pny- 
nieUi  kr^te  i  mnogie  poaągi  świętych,  szetególnie 
eieaonycb  od  Moskwy,  i  wszytko  postawili  na  ołtsnack^ 
NąjwspanialsĘT  widok  uderzał  oczy  patrzących.  1^ 
wojsko  polskie  na  dzielnych  koniach,  w  zbrpjacb  Uknią- 
eydh  sif  zlotem  i  srebrem,  z  rozwinJętenn  ehonigwiaBii^ 
stało  w  rozciągtticlycfa  hnfcaeh:  dalej  pnlki  raoskiewskief 
okoUozne  błonia  i  wzgórki  okryfy  niepoliczone  Indm 
tłnmy.  Natenczas  Żółkiewski  otoczony  starszyzną  woj- 
skową przestąpił  do  ołtarza,  i  p<^ftyw8i7  nai  rękę,, 
poprzysiągł  w  imienin  królewicza  Władysława  ngo- 
dsone  z  bojarami  pakta,  po  czem  dwaj  najznaemiejsi 
kapłani,  <dl>róeiwszy  się  do  bcjarów  i  Indn,  te  słowa 
wyrzekli:  z  rozkażą  najświętszego  Hermogena,  patryar- 
ehy  całcrj  Moskwy,  zalecamy  wam,  abyście  tym  uroczy- 
stym obrządkiem,  na  któiy  patrzaeie,  w  przytomności 
dochowieAstwa,  wielkiemu  hosudarowi  Władysławowi 
Zygmuntowiczowi,  królewiczowi  polskiemu,  (który  nieeh. 
będzie  na  zawsze  szczęśliwym)  jako  wielkiemu  Moskwy 
i  całej  Rusi  kniaziowi  i  imperatorowi  szczęśliwie  obn^ 
nemu  pnysi^U,  i  tak  dumni  iMijarDwie,  jako  toft 
wszystkie  stany,  obyczajem  przodków  naszych  do  po*- 
całowania  Chresta  przystąpili,  i  temui  monanae,  jako> 
prawdziwemu  panu  naszemu,  siebie  samych,  wsaystko 
co  jest  publicznem  lub  prywatnem,  wspólną  cjcsyznę. 
naszą,  i  całe  to  państwo  w  r^oe  oddali.'^  Odezwał  się^ 
grom  dział,  huk  kotłów  i  bębnów,  wśiód  tysiącsnyek 
i  tjrsiączoych  odgłosów,  carowi  Władyriawi  ^giego* 
tycia,  powodzeń  i  zwycięstw  życzących.  Pnystępowdi 
podług  godności  bojarowie,  duchowieństwo,  i  wszystkie' 
stany,  a  padając  przed  ołtarzem  i  Chresta  oałująe,  no^ 
wemn  panu  wiarę  przysięgli  >). 

Więoąj  300,000  ludzi  zaprzysięgło  w  samej  stolicy;; 
rozesłano  po  całem  państwie  dla  odbierania  tqśe  przy- 


»)  Kobierzycki  pag.  297.     Dyaryasi  Masikiewics*. 
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Pr«€s  PilEoiv%  klAry  sif  ifiekAł^iiektóiych  gro- 
^ć6m  I  SuDoiwji&eeiB  dnerłąeyeh,  i  %byt  oddalonych 
w  AijFJ  miast,  sapn jgic^  pairtwo  całe.  Hetman  w  obo- 
^io  wspaniałą  di&  neat^,  ka&dego  hojnie  ndarowawssy, 
tema  konia  i  nQdem,  owemn  esaUę  lab  karabela,  in- 
nym roatrnehaay,  ciwy,  nalewki  s  miednieami,  i  t  d. 
Na  dary  te  nietylko  Żółkiewski  roadał  wsaystkie  swe 
togate  spnęty,  leci  nadto,  oo  mógł  znaleii  u  rotmir 
atnAw  i  towarsystwa,  wtMyńko  to  z  niemałym  kosstem 
nabył  i  rozdi^. 

Nawarem  kniaź  Mieisławski  saprosił  hetmana  i 
pmdnic^ssyoh  rotmistrsów  na  bankiet  i  obyczajem  kra- 
jn  swego  traktowiU,  podarowawszy  hetmanowi  sórok 
najprzednięjssych  soboli,  i  psa  do  szczwania  niedłwie* 
4si  ^\ 

Zaledwie  skoAe^ły  się  ołMrządki  przysięgi  i  nczty, 
pn^jeehał,  mówi  Żółkiewrid,  nigald  Moskwicin  Fiedko 
Androoowtcz  z  listami  od  króla  jmd  do  hetmana,  w  któ- 
rych wyrałonem  było,  aby  hetman  nie  dla  lurólewiea, 
ale  dla  samego  loróla  panowanie  nad  carstwem  mo- 
akisarskiem  zaciągnął;  w  dm  kilka  potem  przybył  Qą- 
aiewski  starosta  wilejski,  z  obszerniejszą  instnikey% 
loi  samo  jednak  zalecającą.  Sti^oby  się  jej  zadoiy^ 
gdyby  była  przysyła,  jak  nalegano,  wczas  prżyzwoi^ 
lea  rzeczy  jai  nadto  nroezyicie  postanowionemi  bym 
nadto  imię  Zygmunta  zbyt  Moskwie  nienawistnem  stuo 
mą.  Tnidno  więc  było  cofaó  się;  sam  nawet  Oąsiewski, 
winszując  hetmanom  te  tąk  pomyilnie  rzeczy  dokona- 
radził  mu,  łel^  to  zachcenie  się  Zygmunta  tronu  mo- 
akiewrtJego,  przed  wińskiem  naszem  i  przed  Moskwą 
zateió*\ 

Jakoł  ntwieidaić  dokonane  jni  dzieło,  stido  się  jo- 
^nynt  oelem  zabiegów  i  czynnąj  troekliwości  hetmana; 
meąfi  wi«s  ee  rychle  okaaać  Moskwie,  jak  wiernie 
igodaone  pakta  wykonywai   pragnie,  portśd   do  Janik 


^)  Djwrjum  lianUsirteMU 

^  BśL  ŻdłkiowiU«go  piO|^st  wcJĘT  swtUtwikkt. 
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Stpiehy  i  do  dderiącyek  s  Dim  stroo^  Sunotwates 
pnłkdWy  npominąląe,  aby  widsąo  iii  kiilewioia  Włady- 
sława oblanego  carem  moakiewuim,  dalssym  npoteai 
nie  tru^iili  spraw  tak  dla  rsplitag  pomyttayeh,  ale  i 
owszem  dobro  i  sławę  wsp61ne|  ojeqrsny  maiąo  najpie- 
ciy,  nie  dawali  sif  dmi^j  ssalUenowi  nwodui,  i  jak 
przystoi  Polakom,  łąeayli  się  s  wojskiem  krdlewakiem^ 
Że  00  rie  t^eiy  impostora,  ten  jeAeUby  się  ehoiał  j.  Ic 
mci  pokłonió,  Uerze  hetman  aa  siebie  wjdednaó  ma  od 
króla  jmci  Grodno  Inb  Sambor.  Bad  byt  Safneha  na 
propoi^eye  te  pnystaó^  ale  miał  towarzystwo  niesforne^ 
swawome^  zuchwałe  ^);  jęli  ostremi  wyrazami  na  hetnui- 
na  powstawać^  oświadczając,  te  nie  odstąpią  Dymitra 
pana  swego,  i  chcą  z  nim  szczęteia  pr6bowad.  Byi 
naówczas  impostor  u  żony  w  monasterze  Nowe  hrosąy 
zwanym^  o  dwie  mile  od  obozu  Sapiehy;  posłano  wifc 
do  niego  z  propozycjami  hetmana  względem  Grodna 
Inb  Samborza;  ten  wyrinchawszy  je:  Wdf,  rzecze^  9hh 
^6  u  Mopa,  niż  z  rąk  króla  jmei  MAa  patreg^  *)• 
Z  tem  wszystkiem  byłby  się  mołe  nakłonił,  gdyby  do- 
wiedziawszy się  o  tem  Maryna,  nie  wpadła  do  koooma- 
2',  i  zachwalę  powstając  na  króla,  nie  wyrzekła  ^eh 
6w:  I  ja  też  z  tncjef  ełrony  neeynif  prcpoąfcye:  mech 
też  król  jm€  ustąpi  carowi  jmci  Krakowa,  a  car  jmć 
da  za  to  królowi  }Var8zawf. 

Zwaiywssy  hetman,  ie  ni  z  wąjskiem  Sapiehy,  ni 
z  Samozwańcem  łagodnemi  sposobami  nło^ó  się  nie 
można,  umyślił  pogrozić  zuchwałym.  Zniddszy  się  z*- 
tem  z  bojarami,  którym  miasto  Moskwę  dobrze  opatn^ó 
rozkazał,  d.  5  września  w  nocy,  wziąwszy  częśA  woj- 
ska swego  i  16000  Moskwy,  stanął  nadedniem  pod 
wojskiem  Sapiehy,  i  w  szyk  do  boju  sprawił.  Wyszedł 
i  Sapieha  z  swoimi,  gotowe  joft  hyły  do  zwarcia  się 
hnfy  braterskie;  kniaź  Mśdsławski  pnąystąpiwszy  do 
Jietmana,  i  nazywając  go  prawitelem,  cq^  rządzeą  najr 


')  Słowft  Ź^kiewikiego. 

*)  Żjd»  J.  P.  B&fMbf  p«f •  ZSt. 
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wrUsym,  pronł.  by  mu  Żółkiewski  na  S«pietjie&w 
iidenyć  rouutai;  lecs  teo,  nie  dicąe  wylewa  krwi  bm- 
tenkiąj,  posU  list  do  Sapiehy,  upominając  go,  by  woj* 
•ko  jego  bes  dalszego  sgorszema,  na  Uj  lab  ową  stro- ' 
nę  oświadoiyó  się  ehoiało,  i  by  dla  lepsaego  porosa- 
mienia,  eheiał  i  nim  na  rounowę  wyjechać,  pnyneka* 
jąe,  to  nic  takiego  nie  aciyni,  eoby  krwawe  jego  sa- 
mego i  rycerstwa  pod  sprawą  jego  będącego  sasłagi, 
krqrwdiić  miało. 

Jesicae  był  Sapieha  lista  tego  nie  odebri^,  gdy 
PobiedsiAski  i  pięeia  rotmistrzami  przybiej^,  prosząc, 
by  łirtman  nie  następował  na  nich.  Odpowieduał  Żół- 
kiewski, że  i  on  przekłada,  do  rzeczy  słusznych  do- 
browolnie ich  przywieść.  W  czasie  tej  rozmowy,  zbli- 
łył  się  na  konia  Sapieha,  i  pierwszy  przed  hetmanem 
zdiąwszy  swój  kołpiak:  „Umyśliłem  był,  nekł,  złoiyó 
ludo  generalne,  by  oba  wojska  polskie  złączyć,  i  cara 
z  j,  k.  mcią  przywieść  do  zgody;  ale  przeszkodziłeś  te- 
ma hetmanie,  wystąpiwszy  z  wojskiem  swem  przeciw 
współbraci.^  Zaczął  hetman  odpowiadać  na  te  słowa,, 
gdy  Sapieha  ma  przerwał:  „Ja  zwaszmością  mówić  nie 
mogę,  aż  oba  wojska  precz  astąpią,  gdyż  inaczej  przyj- 
dzie do  utarczki,  a  utarczka  między  Pdałuuni,  nie  mo- 
że być  jak  bardzo  krwawą.^  Obracając  się  potem:  „Owóż, 
zawołał,  już  harce  zwodzą  z  sobą.^  Jakoż  Polacy  z  obur 
stron,  nie  mogąc  długo  nieczynnie  zostać  w  szyku,  już 
się  pojedyiczo  ucierać  zaczęlL  Obydwa  zatem  wodze* 
wyuali  rozkazy,  by  się  wojska  cofnęła  od  siebie.  Za- 
częła się  zatem  rozmowa;  skutkiem  jc)  było,  iż  Sapie- 
ha przyrzekł  raz  jeszcze  Samozwańca  namawiać,  by* 
ofiarowane  sobie  od  króla  Grodno  lub  Samboirz  prze- 
jął, i  spokojnie  się  zachował;  czego  jeżiiby  odmówił,, 
że  go  natenczas  z  wojskiem  swojem  opuści.  Umowę* 
tę  wodzowie  podaniem  sobie  rąk  stwierazili.  Próżnemi 
stoli  i  tą  rażą  były  wszystkie  namowy;  Samozwaniec, 
a  bardziej  jeszcze  Maryna,  do  żadnej  ugody  przystąpić 
nie  chcieli  Umyślił  więc  Żółkiewski  napaść  w  nocy 
na  Monaster  w  którym  się  schronili,  i  schwytać  oboje; 
już  Misko  był  miejsca,  gdy  przestrzeżeni  od  zbiega^. 
£yszywy  Dymitr  i  Maryna  dopadłszy  koni,  z  Zanuftim 
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i  nieco  Konkótr,  pówMraie  do  Kaługi  ii«siL  liteeiKniił 
Jietman,  goiiiąo  m  niemi,  ibyt  się  od  etoliojr  oddalai, 
^ie  nader  waine  sprawy  wymagały  obeenośd  jego. 

Labo  powMeohnie  snienawidsony  od  narodu,  wsnie- 
eał  jednak  nieapokojnoiei  ear  Siajski  i  dwaj  bneia  jego, 
namą  myUą,  ii  bnrsliwe  amysły  mogły  ieh  sa  lum^ 
•dzie  swe  riiji.  Wydani  więc  i  ear  i  braeia  jego  ZM- 
kiewakiema,  bito  złotą  i  srebrną  monetQ  pod  wiienin- 
Idem  Władysława  %  wszystkie  sądy  i  edyto  podłego  wy- 
dawano  imieniem.  Z  tern  wszyciem,  sprawiali  jeszeze 
obawę,  Mikitiez  Romanów  syn  Fiioreta  metropolity,  po- 
krewieństwem z  dawnemi  earami,  kredytem  ojea,  samym 
nawet  powatiem  ndodości  poeiągąjący  seiea  do  aielńe; 
Wasil  kniaź  Galliezyn  licznych  i  silnych  miał  tdda 
stronników.  Zręczny  i  przezorny  Żółkiewski,  nmyślił 
tak  niebezpieczne  dla  widoków  swydi  osoby  co  lyeUej 
^d  stolicy  nsnnąć.  Łatwo  niechętni  Sząjsldemn  boja- 
rowie nakłonió  się  dali,  do  wydania  hetmanowi  ^1- 
«ktemn  cara  Sząjskiego  i  dwóch  braei  jego,  Dymitra  i 
Iwana.  Sama  bojażA,  by  po  ogłoszenia  jnż  madyda- 
wa,  ród  ten  za  pwaocą  burzliwych,  domow^  wojny  nio 
atid  się  przyczyną,  dostateczną  sUda  się  pobndką  do 
oddalenia  ich  co  rychlej  ze  stoliqr  i  z  paftstwa.  Wy- 
^aaezrae  pod  Smoleńsk  do  lu^la  poselstwo,  dido  po* 
diop  ŻMkiewskiema  do  sprawienia,  że  wybór  ten  padł 
na  metropolitę  Fiioreta  i  Wasila  kniazia  Galliczyna;  tym 
sposobem  ostatni  w  whisnej  osobie,  metropolita  za  spra- 
wowanie svna,  w  ręka  Polaków  rękojmią  stali  się. 

Dla  ukrzepienia  tem  większąj  w  narodzie  jednoiei 
i  osłabienia  do  ostatka  strony  Samozwańca,  zaohęeał 
2ółkiewski  bojarów,  by  dla  garnących  się  od  szalbie- 
rza Moskali,  powszechiu|  ogłosió  amnestyą;  lecz  sprze- 
ciwił się  tema  daeh  zawziętoAcL  Nie  chcemy,  mówili 
-bojarowie,  by  ci,  oo  tak  dłago,  tak  nporozywie  przj 
^m  iporze  *)  trwali,  obok  saa  stać,  i  fednyeh  z 


O  Nft  iiwieesiii«ni0  Uj  pimiątki,  bfto  ptfćaiej  i  me  Ule. 
*>  Sodrieju. 


Digitized  by  VjOOQIC 


206  / 


mieli  ożywać  konjśei.  Ta  iu6|ioIi4yetiM  iteictotć,  ste^b 
się  pnyozyaą,  iż  wiela  z  stronników  Samoswa&oą,  gar- 
nących 819  joi  do  cara  Władysława,  do  sialbiena  wr6- 

Nie  praeszkodsiło  to  jednak,  że  im  saeraej  rozcho- 
dziła się  wieśó  o  wyniesienin  na  carstwo  królewicza 
Władysława,  tem  bardziej  nbiegaly  się  z  sob%  zamki, 
grody  i  prowincye,  w  zaprzyńf ienin  ma  wiary;  liczono 
jai  Nowogród  wielki,  Czerandę.  Ustynkę^  Perea^t  iw,  Ró- 
żankę, Jarosław,  Wołohdę,  Białe  Jezioro,  Szysąyskie 
zamki,  eafy  trakt  kn  Arohangielowi  i  lodowatemn  mo- 
rza leżący:  ziemia  reża&ska,  Niższy  Nowogród,  aż  tam 
gdzie  Wołga  z  Okką  się  łączy,  Kołomna,  Tala,  Sierpa* 
chóWi  Siewierz,  Toropcze  etc  eta;  z  jednego  tylko  Ka- 
zana wiadomości  jeszcze  nie  było.  Dłagi  ciąg  nteszozędó 
sprawił,  że  naród  acz  niechętny  obcym,  wolał  obcego 
książęcia  za  pana,  niż  dlnższe  inoszenie  wojny  i  niezgod* 

Podejrzani  w  swych  skłonnoiciach  Żółkiewskiema 
metropolita  Filoret  i  kniaź  Wasil  Galliczyn,  w  wspania- 
łej komitywie  (bo  wojsłca  i  dworzan  do  ^^0  liczące}) 
już  się  byli  w  poselstwie  swojem  do  króla  Zygmanta 
pod  Smoleńsk  ndali.  -^  Przyjęto  ich  nprzejmie,  i  wła- 
snym kosztom  podejmowano  wszystkich;  odpowiedź  je- 
dnak względem  ^6lewica,-ofayegajem  ZygmantaH»dwłe^ 
kaQ0^3S^»ator-  Krył  te  zwłoki  Żółkiewski,  a  nprzej- 
mością  swoją  tyle  dokazsd,  iż  w  początkn  października, 
gdy  i  mrozy  znacznie  jaż  dojmować  zaczęły,  odebrał 
od  bojarów  zaproszenie,  aby,  dla  bezpieczeństwa  od 
wszelkich  fakcyów  samejże  stolicy,  wszedł  do  niąj  na 
leże  zimowa  Uczynił  tak  hetman,  s  ostrożnożei  je- 
dnak, jalią  doznane  jaż  klęski  i  niestałość  Indn 
tego  nakazywały,  wydał  rozkaz,  żeby  wojsko  weszło 
w  noey,  z  zwiniętomi  chorągwiami;  rozstawiono  je  ka- 
pami po  obszerniejszych  gmachach,  tak,  by  każdy  przy- 
padek nie  pojedynczo,  lecz  w  siłach  ich  znalazł;  sam 
hetman  stanął  w  Kremlinie.  Zaleeona  sorowo  skromnoAć, 


Ź^kiewfkiego  r^kopifin. 
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•pokojnoićy  unikanie  wsielkiego  s  miesskaAcami  sąj- 
Ma;  ustano wieni  sędziowie  z  obojga  narodów,  któny* 
by  waieikie  apoiy  godsili;  komisane  któnyby  opatiy- 
wali  tywność.  Wszystkie  te  wodza  rozkazy  tak  Awię- 
de  laohowanoy  ii  Moskale  (mówi  Żółkiewski)  znając: 
awawoleAstwo  naszych,  wydziwić  sif  nie  mogli  nad  przy- 
kładnem  ich  sprawowaniem. 

Nienu^  zostawało  kłopota  z  SapietyAskiemi  pał- 
kami; te  acz  wierne  przyrzeezenia  wodza  swego,  nie 
poszły  za  Samozwańcem  do  Kałngiy  przeoieł  nie  łąeząe 
się  z  wojskiem  królewskiem,  ani  poddając  się  pod  wła- 
dzę hetmana,  chciały  koniecinie  wniiśó  do  stohcy.  Het- 
man znąjąo  dobrze  niesforną  ich  krnąbnoAó,  niediciid 
zarazy  tej  obok  wojsk  swoich  mieteić;  pogroził  nawet, 
ie  ffdyby  wdzierali  się  siłą,  nłą  odpędzać  ich  będzie. 
Po  &gich  sporadli  stanęło,  fte  im  do  ziemi  siewierskiej 
na  leie  iść  pozwolono;  nadto  Żółkiewski  dowiedziawszy 
się,  fte  w  pałkach  tych  wiele  było  skaleczonych  i  w  po- 
trzebie l>ęaą^ch,  oficerom  po  Inlkaset,  na  wojsko  lOOOO 
^.  z  skarba  carskiego  wyliczyć  kazaŁ  Nadto  zapewnił 
ich,  ie  się  do  króU  wstawi,  by  w  iołdzie  z  pjukami 
Zborowskiego  porównanemi  były.  Nie  ze  wszystkiem 
atoli  oddalenie  połków  Sapieżyńskich  zal>ezpieczało 
przezorną  trosldiwość  hetmana;  raz  leszcze  wysłał  do 
SamozwaAca,  by  go  do.agody  nakłonić.  Walewski 
pierwszy  Dymitra  powiernik,  podji^  się  poselstwa  tego» 
lecz  i  t^  rażą  npoma  w  Marynie  chęć  carowania,  aczy- 
niła  ie  próźnem.  Nie  mniejszą  obawę  wzbadzały  pałki 
strzelców;  te,  jak  niegdyś  strato  pretoiraAride  w  Bzy- 
mie,  później  Janczarowie  w  Carogrodsie,  podłag  woli 
swej  rozdawali  lierła,  co  mówię,  nie  raz  śydem  lab  śmier- 
dą  panów  swoich  rządzili.  Carowie  wództwo  nad  nimi 
braciom,  krewnym  lab  poofalszym  tylko  prayjacidom 

K wierząc  zwykli.  Hetman  zręcznością  i  hojnością  swoją 
tego  rzeczy  przywiódł,  iż  sami  l)ojarowie  zezwolili, 
by  nad  ti^  niebezpieeznemi  pałkami  Gąsiewski  staro- 
sta wilejski  najwyższe  obj^  dowództwo.  Wkrótce  Gą- 
siewski apraejmością,  datkiem,  csęstemi  acztami,  lad 
len  sobie  zupełnie  zniewolił    Pozostawid  jeszcze  oim- 
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diiesiątletDi  patayareha,  wiekiem  satwierdsony  w  pne- 
■ądaehy  pden  bojaźini,  by  pod  obcym  panem  błahoesse- 
ma  wiara  nie  poniosła  nszozerbka ,  zt^,  choć  pokryjo- 
mu,  niechftny;  lecs  i  wiekiem  ostygłe  jai  serce  oprzeó 
aię  nie  mogło  słodycsy  i  pełnąj  ponęt  uprzejmości  Żił'- 
kiewskiego;  częste  odwiedzania,  ponfiue  rozmowy,  wwy- 
rasach  i  czynach  najgłębsza  ezeM  okazywana  wierze 
greckiej,  tak  sędziwego  starca  nięły,  iż  najgorliwszym 
lietmana  okazywid  się  przyjacielem. 


BOZDZIAŁ  IX. 

■Mae  idania  wsąlędCM  wjben  WItdysIawa  aa  dwerie  ly* 
pmta.  tełkiewskl  dla  lalcwslcala  krśla  de  SBekitka  wy- 
Jeidia,  ivładię  w  letkwie  aa  Cątlewsklege  idąjąc.  StMeiwa- 
■łee  laUty.  letkwa  reąfątneaa  iwłekasi  lypiuata  wti^diie 
tię  banj.  Pesłewle  Metklcwtcy  MCtrepelita  I  flalllciyn,  pne- 
keaani  e  nesieala  się  i  SehiaeM,  edeslBnl  de  Pelski.  Biat 
w  letkwie  I  peiar  w  lUlIcy  tej.  fsekUwsfy  tiyk  leskalt 
ped  PreuewIckiM.  Strai  ge  reibya.  Uiae  Heine  wejtka 
idąptją  ped  itellc^.  Dtarciki  i  titinsy  de  grediw,  Sapleba 
iiertke  tpleadrewanssy  prewlneyc  metklewskic.  wraca  i  Biały- 
grM  ebiera.  Ragaaae  fiądensklege  Łepaaewa  pedcjśde. 

1611  r. 

Naprdłno  atoli  Żółkiewski  świetne  odnosił  zwy- 
dęstwa,  napróżno  staraniem,  rzadką  zręcznością,  nsn- 
wał  przeszkody,  jednał  umysły  podbitego  narodu,  całe 
diieło  tak  dalece  dokonał,  i*  nie  zostawało,  jak  przy- 
riać  królewica  Władysława  ^),  by  dwa  ludy  wspólną 
Ittwią  panujących  połącayó,  loay  i  przewagę  północy 
■a  lawsze  ustalić.    Nlesteó^I    Sprzysięiony  zły  wróg 


^)  Latopif,  XiVM9M0pftg.  36-1  T.  IIŁ 
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P^daków,  tak  wielkie,  tek  pełne  ehwaly  etyay  inmH- 
9uX  i  eałk  em  iniwecsył.  On  to  natehnął  lawiśeią  oto* 
i^iąjąeyeh  słabego  Zygmimte  dworaków.—  Cierpieli  w* 
wigtai  i  próżoiy  pomoiąo,  te  gdy  sami  tek  długo  oid- 
c^nte  pod  Smoleńskiem  lefteli,  Żółkiewski  mióst  oste- 
tme  wojsko  moskiewskie,  opanował  stolicę inspokofi  ni^ 
zgody,  i  z  szczytn  tronu  earów«  berło  ich  Władysławo- 
wi podawiU.  Nic  więcej  Indzi  bardziej  niesprawiedliwy- 
mi 1  ilepymi  nie  czyni,  jak  zazdroió;  w  oczaeh  jej  na|- 
sbawienniejsze  czyny  stają  się  szkodliwemi,  skoro  do- 
konane przez  męła  npokarz*ij%'3ego  własną  miłość  nm- 
sz%  Im  bardziej  się  Żółkiewski  wsławiał,  tem  więeq 
jątrzył  serca  niechętnych;  pokrywając  atoli  to  niegodne 
uczucia  pozornemi  powodami:  „Nie  trafunkowc  powo- 
dzenie, mówili  Zygmuntowi,  lecz  dojrzała  i  głęboka  roz- 
waga stenowić  powinna  w  dziele  tak  wainem.  Jakie 
w.  1l  moić,  ooA  publicznie  w  Wilnie  i  listami  swemi  do 
panów  radnych  oświadczył,  te  wyprawę  tę  nie  dla  oso- 
bistej chluby  i  zysków,  lecz  dla  pożytków  rzpltej  przed- 
«ięwziąteś,  dziś  zrzeczesz  się  pewnego  jej  powiększenia- 
byś  tylko  syna  na  obesm  umieścił  państwie  1  Mass  się 
wydrzeć  na  zawsze  z  łona  ojcowskiego  piętoastoletaie 
książę,  by  bez  bezpieczeństwa,  porady,  otoczony  niestałego 
ludu  sidłami,  usiadł  na  tronie  tyla  krwią  oblanym?  Ro- 
zomieszśe  królu,  że  to  wzmocnienie  się  roda  twojego, 
nie  odnowi  rokoszowych  podejrzeń  i  krzyków,  że  do 
samowładnego  dążysz  panowania?  Jeżeli  to  państwo 
tyle  zdaje  się  mieó  powabów,  idż  w  ton  czas  z  zwycię- 
akiemi  znakami  do  stolicy,  weż  tę  koronę,  a  z  ręki  two- 
jąj,  za  zgodą  stanów  dana  królewiczowi,  większej  oeny 
i  więlLsząj  trwałości  nał>ędsie.^  ^). 

Takie  były  przełożenia  Potockieh,  być  mote  *e 
s  siezerago  pochodzące  przekonania,  iż  w  tak  sabobon- 
ayos,  tak  podstępnym  i  niechętaym  dla  obcych  naiodaie^ 
krMewiez  na  tronie  earów  otgdyby  się  dłnąo  nie  ostaŁ 
Z  dmgiąj   strony  Lew  SapśAa  i  pnedniąlsi  panowia 


«)  KoUenjrcki  ptg  S86.    PiMeeki  p§ę.  fSS.  Bwrf^tnflr  tStkkm-^ 
•  Uego. 
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md^  Bto  pne0tairftli  nalegać  na  króla,  by  aic  nie  wachah 
lqr  dekonanego  mieeieni  i  mądrdfteią  dzieła  swłokaim 
nie  utracił  na  zawBte;  by  co  rycblej  królewica  Włady- 
•iiawa  na  tronie  ofladził.  „Et6ł,  mdwiłi,  widząc  młodego 
kriąlięeia  polskiego  na  tronie  mskim^  samą  tylko  ra- 
dośeią  przejęty,  odwady  się  przyganiaó?  Pozyskanie  dla 
Polski  sił  i  przyjaźni  tak  obszernego  państwa,  będziet 
się  Bftogło  nazwać  osobistą  dla  króla  korzyńcią?  Pozo- 
stałe na  Moskwie  pod  pozorem  nienspokojonego  jeszcze 
państwa  wojsko  polskie  >  nie  zasłonii  Władysława  od 
wszelkich  na  cało6i  jego  szkodliwych  zamachów?  do- 
póty przynajmniej,  doj^ki  się  nmyriy  do  nowego  pana 
■ie  przyzwyczają.  Ani  mn  na  mądrej  radzie  zbywaó 
mełe.  Ozemnż  bez  widoezDcgo  arzędn,  nie  zostawió 
przjr  nim  tego  hetmana,  który  męstwem  i  mądroAcią 
swefą  to  dzido  całe  do  szczęśliwego  przyprowadził  jni 
Antkn?  Nie  zostawić  przy  nim  meta,  równie  od  boja- 
rów, jak  od  całego  Indn  kochanego  i  powalanego?  Nie 
jeatie  to  już  wielką  korzyścią^  tak  ciężkie  wojska  za- 
ległości z  skarbu  carskiego  zaf^ació,  odwrćeić  wcześnie 
te  klęski,  które  Polska  od  skrzywdzonego  i  zachwałege 
iohiłerza  ponosić  będzie?  Nakoniec  złamiemyż  w  imie- 
nHi  królewica  poprzysięźoną  przez  Żółkiewskiego  wiarę? 
Damyż  Moskwie  sprawiedliwą  przyczynę  mszczenia  się 
Attgą  i  krwawą  wojoą,  za  popełnione  przez  nas  krzy- 
iropiifniąBtwti  i  klęski?  Sam  więo  rozsądek,  chwahi,. 
korzyści  nasze,  radzą  ci  króla,  byś  tak  pomyślnego,  ni- 
gdy moie  nie  mogącego  się  wrócić  zdarzenia,  nietylko 
nie  wypnszczał  z  ręka,  lecz  I  owszem  co  prędzej  ko- 
rzystał z  niego. '^ 

Takie  były  rady  Lwa  Sapiehy  i  ^Przytomnych  przy 
króla  senatorów;  zgadzały  się  z  nieihfrady  wszystkidir 
prawie  pozostałych  w  Polsce  senatorów,  któiych  Zy- 
gmunt aapy^sS  listami  '). 

'}  Ktokolwiek  ńę  satteiiowi  nad  dsisi^Jszą  potęgą  Hofyi,  i  nad 
aattą  aUbośdą,  tadsiwi  się  niepomała,  gdj  oslyKsj,  ie  byli  naóweias 
lenat^ rowie,  kttfray  radzili  kilowi,  hy  urn  eścU  króle^^ira  Wtadytława 
na  trv»iiie  carskim,  lecs  tylko  jik  lennika  Poblii,  jakiemi  byli:  kiiąi^ 
proski,  pomnrbki  i  hoipodar  wołoski  *). 

•J  ■•bi«rsyckl  pag.  839. 
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^ozkolwiak  jedpak  ws|^  aa  posbió  rwmy^  im 
fiłafTf ,  na  poiytki  królestwa,  wakasywały  by  ii6  aa 
adaniem  tycb,  eo  królewieowi  berła  moskiewskie  oatyeh- 
miast  oddać  radzili.,  prsedet  chęó  samemu  sostania  ear 
rem,  sawiAć  może  ka  synowi,  a  nadewssYstko  nałdg 
ociągania  się,  wstręt  do  poeaęda  czegokolwiekbądi 
a  dzielnoAcią,  w  nlnbionem  wa^fianin  się  zostawiła  Zy^ 
gmnnla  ').  Wtenczas  włainie  ofiarował  królowi  jeden 
z  stronników.  Samozwańca  sabió,  jednakie  pan  ten  siar 
bego  nmysła,  lecz  szlachetny  i  nczdwy,  ofiarę  tę  la 
wzgardą  odrzaciŁ 

Lnbo  ociąganie  się  Zygmunta  troskliwie  tajona 
w  obozie  smdefiskim,  przeniknęli  go  jedoi^  Moskałę^ 
z  ty  wem  strapieniem  dowiedział  się  o  niem  Żółkiewski 
Niezratony  przeciwnościami  tylu,  postanowił  mąi  dzielny 
krok  ostatni  uczynió,  pojechaó  pod  SmoleAsk  do  Zy- 
gmunta»  przekonać  go  ustnie  i  otwarcie  o  metąjoneai 
wstręcie  Moskwy  mienia  go  za  pana,  o  widocznem  nie- 
bezpieczeństwie dla  PolakóWy  gdyby  przesłanie  Włady- 
sława całkiem  cofniętem^  a  nawet  długo  odwlekanem 
być  mido.  By  jednak  nagłym  odjazdem  swoim  nie 
wzbudzać  trwogi  w  umydbieh  Moskali,  zgromadził  bo- 
jarów,  oiwiadczył,  ie  dla  własnych  ich  poftytków  od* 
dalić  uę  musi,  dać  sprawę  kr^owi  o  p<rfotonin  rzeeąyi 
naglić  ga,  by  co  lycalej  nowego  cara  piaysłać  im  lar. 
€zył,  umówić  się  nakoniec  o  sposoby  jakiemi  aię  Si^ 
mozwa&ca  pozbyć  co  piędząj.  Na  to  oświadczenie  kolai 
MAcisławski  na  czele  stu  bojarów  przybyły,  zajęty,  iakat 
i  pomieszaniem,  te  słowa  rzekł  do  hetmana :  Dk^kąd  prąy- 
tomno&ć  wasza  zachowała  i  nas  i  stolicę  w  pokcgu;  któt 
nam  zaręos^,*  te  ąo  oddaleiliu  się  waszem  ta  spgii^noAć 
trwać  liędzie?  Zn^tsą  ci  jest  rozpusta  tołnierza  połakklg9> 
zaczną  się  kłótniąi  Moskwa  niecierpiąea  pggardy  otieyeh, 
otwarty  bunt  podnieść  możc^^-r  „B%ik  dobrąj  myśli,  odpo* 


')  w  Utfei9  do  BadDlckie^o  bukapa  warmińiUego  donoai  Zj^imt 
o  wjpntwacli  na  Moskwia,  tiómBOkj  ńę  %  post^powanSa  swojej.  Xiiit 
ten  ł  błbliotaU  poławskiaj ,  wainj  i  dekawy,  Uadiianiy  pn/  koAeii  Uuan 
UgOf  nr.  XII. 
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^e  Żilkiewski,  prsyjatoie  kniasia  ItteMawskiego  śoi- 
akąjąe  u  r^kc;  dla  wasz^  oddalam  się  dobra,  wiią^em 
wszystkie  irodki  saradząjąoe  alema ,  duehty  Óąsiewski 
równie  jak  ja  spokojnoić  i  porządek  Dtraymać  potrafi.^ 
€sale  nakoniec  poiegnawesy  wssystkieh;  kąsał  sgroma- 
^ió  819  rycerstwu  y  i  otocsony  starszysoą,  stanąwssy 
w  poirodkn,  w  te  głowa  mówił: 

„Błogosławieństwem  Najwyższego  i  męstwem  wa* 
asem  osiadłssy  na  te)  tn  stolicy,  powinniśmy  ją  doeho* 
wai   krókwioowi   Władysławowi,   którego  ślaby  całą) 
Hoskwy   za  wielkiego    kniazia  i  pana  swego  nzmi^. 
Wierseie  atoli  żołnierze,  że  nie  tak  oręż  wasz,  nie  te 
w  około  wznosząee  sie  kopi  je,  nie  ta  śmiała  w  bojn 
odwaga,  jak  karność  żMnierska,  skromność  i  dobre  obąf* 
-śeie  819  z  mieszkańoami  tej  stolioy,  saehować  i  nas  sa* 
my  oh  mogą,  i  gród  ten  potężny  nienamszonym  króle- 
wioowi  nasaemn  oddadzą.     Widzide  jak  Moskale  pa- 
miętni  dumy  i  rozpusty  waszyeh   poprzedników^  pa- 
odętni  ieh  zdzierstw,  rabonków,  niezgod  i  kłótni,  z  ża- 
lem i  obawą  patrzą  na  oddalenie  się  wodza  waszego^ 
Żeby  ieh  od  te|  awolnió  bojażni,  dałem  eaesne  me  słowo 
kniaziowi  Mś<asławskiema  i  prsedniejszym  bojarom .  że 
się  laehowaeie  ptrzykładnie;  tem  śmidej,  mówię,  dałem 
me  słowo-  im  większą  wzbndzał  ufność  ten  kwiaty  ten 
wytiór  szłaehetnego  ryeerstwa.  Leez  gdjrbyśde  zaręeioną 
przezemnie  wiarę  nadwerężyć  choieli,  nie  zaponmieie  za- 
pewne, że  na  waszem  łonie  spoczywa  cześć  królewicz 
waazego,  w  rękn  waszem  carska  jego  korona,  nakoniec 
idawa  imienia  polskiego.     Jeżeli  dnmnie  i  niebaeznie 
z  Moskalami  post^ować  soUe  będziecie,  obudzicie  le- 
ciwie uśpione  nieaawiśoi,  i  to  ogromne  paAstwo  krwi 
tyle  wylewem  nabyte,  rozpusta  wasza  utrad.  Nie  mnie* 
mąjde  jednak,  hj  najmniejsze  wykroczenie  uszło  bez- 
kanue.   Gąsiewski  na  miąjscu  mi^em  rozkaaywsA  wam 
będzie,  pod  nim  pułkownicy  i  rotmistrze  tak  pilnie  prze- 
strzegać ł>ędą  kamośd^  iż  wprzódy  mieszkaniec  dowie 
się  o  skaraniu  występnego,  niż  wódz  najwyższy  slutrgt 
na  niego  usłyszy.   Ufam  atoK  rycerze  moi,  że  do  środ- 
ków tych  nie  przyjdzie.  Żegnam  was,  zadiowąjde  pa- 
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ndfć  i  npmmiieiifai  hetaiaiift  wanego ;  wy  uwrae  serea 
i  mByriowi  memii  prcytomnyiiii  bfdtieeie;  jadę  do  króla,, 
hojnoiei  iego  paAskiej  eiętkie  trndy  wasze,  sasłngi  I 
bliniy  pole^  ")." 

Po  skoAezonej  mowie,  wsiadł  do  kolebki,  popne- 
dtony  przei  eara  Waaila  Szigskiego  i  dwóeh  braci  jega 
w  OBoboych  powosach,  %  dostojeństwem  wielkiem  wiezie* 
nyeh,  kjiiaż  Hścialawaki  %  poeatem  kilkuset  bcjarów 
otaczali  hetmana,  maóstwo  niezliczone  luda  w  oknach,, 
po  dachach,  na  nlioacb,  głoteemi  okrzykami  pomyślnej 
tyczyło  mn  podrMy. 

Ody  się  jni  hetman  do  obozn  królewskiego  s  bliiał, 
zajechali  ma  drogę  pnlkowniey  i  rotmistrze  pułków  je- 
zdnych  i  pieszych,  cały  dwór  krtiewski  i  senat.  Lew^ 
Sapieha  imieniem  wszystkich  powita  zwycięzcę.  W  ca- 
lem tern  świetnem  gronie,  ndał  się  Żółkiewski  do  króla, 
a  przedstawiwszy  ma  carów,  złoftywssy  na  Szwedaclł 
i  Moskwie  zdobyte  chorągwie,  odwaftne  rycerstwo  swoje 
łasce  kr^yiewskifj  polecił.  Po  wyjAcin  przytomnych,  gdy 
się  sam  na  sam  z  królem  zobaczył,  zdał  sprawę  ze  wszyst- 
kich czynów  swoieb,  prosił  króla,  by  szczęśliwie  nał^- 
tego  państwa  nie  raczył  z  ręka  syna  wydzierać,  wspom- 
mi  na  zaprzysiężoną  przez  niego  narodowi  moskiew- 
skiemn  wiarę,  dodał,  to  dalsza  zwłoka  w  przysłaniu 
królewiea,  tyle  świetnych  powodzeń  w  cięikie  straty  i 
Idęski  pnemienłó  mofte. 

Hie  wedle  nadziei  i  zasłag  swoich  przyjęty  Żółkiew- 
ski od  króla:  (^zecttiie^  lecz  z  widocznym  przymnsem; 
poch¥młA  zwycięstwa  wodza,  nkładów  atoli  z  Moskwą 
względem  wyboni  Władysława  na  carstwo  moskiewskie 
potwierdzió  wzbraniał  się;  wszystkie  w  tej  mierze  prze- 
konywania Żółkiewskiego,  nie  mogły  nsnnąć  przeciw- 
nych zdań  przez  Potockich  i  innych  dworskicn  silnie 
w  nmysł  królewski  wp<^onyeh  ^). 

Wkrótce  atoli,  porad  tak  zdrotnych  nieszczęsne 
okazały  się  skntki;  dana  posłom  moskiewskim  odpowiedt^ 


*)  Koh^«riyfW  p^g.  852. 
^)  Idem  pog.  886. 
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iiii  o  ptmuąfeyn  stanowić,  nietBCserość  jego  zamiartw 
nkazab  wktocnicL  W  stolicjr,  w  obode,  po  eałi||  Mo- 
skwie, jfily  §19  ttmyely  bonyć,  i  w  inną  etrouif  obmead. 
Obndti]^  eif  uśpione  metropolity  Filoreta  bojsini,  nie- 
chcei;  przejęte  listy  ^Wasila  OaDiczyna^  składy  sSadio- 
zwaicem  zawierające.  Nie  oputeił  tak  zręesncii  pory 
Karol  andermański,  a  raczej  wódz  jego  Pontns  oe  la 
Oardie;  ten  dla  sawikłania  bardziej  zamiarów  polskidi, 
pioponow^  M oi^lom  za  eara  FiUpa  syna  Karola  sn- 
dermaAs'  i^  ^);  najwi^j  atoli  pdąozyła  roztargnione 
dotąd  myśli  Moskałów  mespodziana  imierć  Samozwiu&ea. 
Zgon  tfin»  tak  ówcześni  opowiadają  pisarze. 

Bawił  Samozwaniec  w  Kalndze^  z  ma^  liezbą  bo- 
jarów, lecz  znaeini^zą  Tatarów  i  dońskich  Kozaków^ 
przemyśKwąfąCy  jakby  jeszezo  ntrzymaó  się  przy  tronie* 
Trafanek  zdarzył,  ii  Tatarzy  jego  wpadli  niespodzianie 
nu  rotę  Polaków  pod  rotmistrzem  )ą  Czaplicemi  i  kilku 
z  naszych  wzięli  w  aiewolę.  Zwą^iewąjąoema  )nł  o 
sobie  człowiekowi,  najmni^fsze  powodzenie  zwycięstwenk 
się  zdąjeu  Uradowasy  niem  nad  miar^  fidszywy  I^ymitr^ 
wspaniałą  wydaje  nćztę;  po  tej  obwieszcza  łow^,  mio- 
.dmn  i  windm  potężne  sanie  ładować  kaśe,  i  wyjebaw- 
szy w  pole,  na  zamiecionej,  między  sosnaitii  równinie, 
znów  rozpoczyna  gody.  W  gronie  otacząj^yeh  go  Ta- 
tarów, zmó^ował  się  nieiaki  Drossów,  niezbyt  dawno 
z  bisnrmaAsUej  na  grecką .  wiarę  przechrzczony.  Ten 
dłago  w  pierwszych  łaskach  a  Samozwańca  zostając, 
w  diY^ili  popfdliwośei  kyem  od  niego  obity,  i  do  wię- 
zienia wtiąeonyńi  zostid.  Przewrócił  go  wpńwdzie  Sa- 
BMzwioice  do  łaski,  lecz  nie  wymazał  tem.paouęci 
..pdnięsiopg vkrqrw4yi  i  śądzy  pemszczenia  się  za  nią^ 
Kajsposobniejszą  do  nasycenia  ]€j)adała  ma  się  chwila, 
obecna.  Zniósł  się  więc  z  Tatarami,  obrażonymi  równie 
jak  on  za  zabicie  carzyka  ich  Eazimowskiego,  a  gdy 
Samozwaniec  dnicmi  roztmcbanami  spełnia  miody  i  wino,, 
gdy  zachmielony  trąd  wszelką  przytomność,  z  pistole* 


>)  Kttch'!  t.  IV.  60.  KoWerzyckł  pag.  857. 
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tai  »tfiii  |iuj|wii>  DiwiiA^'fllf|ris>  ntfr,  moM  Ma 
llłowcy  imił  Tataney  oiało  na  ówiemt  8wk%  fiowę  U«lą 
w  sakwy  i  do  Moskwy  nweią.  BojaiDwie  wMząe  BKnd, 
beapieesetetwa  w  n.iecauMi  aaakają;  traceh  tylko  mlo- 
^Ych  paoboląl  polakich,  tiabead  m&ań  do  ostfi&a  bro- 
wąp  aiessoi^ego^  dowiedli  w  azlaiehetByBi  sgonie,  te 
Polak  odstępować  nw  ninie  *). 

Tak  sgini^  niegodny  oesost,  ostatmems  Dmitrowi 
w  moBem  niepodobkn;  ród  i  fM>oiąlek  jego  nieuutty, 
dkeiemny  w  obyotajaehy  podły  w  ekkinnoieisełiy  okara- 
tayi  cbytry,  rosEpaeaay  na  was^stbo  oo  niecne.  SSaadroić 
i  nienHwiśd  bojarów  kv  Saafekienm,  ślepota  ladn,  nade- 
weiysiko  męstwo  Polaków,  wynioriy  go  prsea  chwilę 
na  dostojeństwo,  które  nawet  ndawaó  godnym  nie  byŁ 
Ukiyty  w  komnacie  jego  talmnd,  bibUa,  igasy  rae- 
mienne  do  modlitwy,  nie  bea  podobie&stwa  wienyć  ka- 
aały,  te  był  Żydem  ^. 

Tymosasem  Maryna  dowiedziawszy  się  o  nKndaiei 
srasn  nieszoięicia  swemn  wieisyA  niechcąca,  sasm  udaje 
aię  na  miejsce,  a  snalaałsiy  rozsiekane  tylko  szaty,  i 
edonki  bez  głowy,  pdaa  łala  i  rozpaczy,  jnł  nocą  do 
Kaługi  powraca,  wśród  zgiełkm  i  tomnltn  z  poehQdn;ą 
w  ręka,  z  rozczochranemi  włosami,  z  obnatenem  łonem 
przebiega  hnfce  tołnierzy,  a  miecz  jńmyUadając  do  piersi, 
z  przeraźliwym  krzykiem  wola  o  pomstę.  Łabo  ZinidLi 
z  1600  Kozaków  opowiedział  się  przy  niq,  poiostała 
atoli  w  Kaładze  Moskwa,  nalaBła  sposób  odarria  ją 
z  wszystkiego,  i  i?trąceaia  do  więzienia;  ztamt(d  to 
{(dy  Sapieha  na  opanowanie  Kałagi  podstąpił,  te  do  niego 
napisała  siewa:  „Wyswółeie,  dla  Bogai  wyzwólcie;  dwie 
iDMaieli  mam  tylko  zostawionych  do  ^ia;  pełniśeie 
^WT,  nabądide  wioeej,  wybawiąjąi  nieszczęsną;  Bóg 
będzie  wieknistą  zapiać|.^ 

Maryna 


■)  BMlowtld  Łidinuiieinim  8.  J.  HitloiUnn  1.  7.  t  SOT. 
*)  KoUtriTcki  ptg.  SIO. 
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Bftdbj  był  £hipł«ha^  uwsie  przyebyłny  Maynie,  i 
Ją,  i  bęm^  prey  nto)  Plotki  ratował ,  leci  nie  cheii^ 
Tośjątny^ó  bojarćfw,  któney  akloiiiwgsy  omyily  swe  ku 
kr6lewioovH  WłidyiAawowi,  oświadcsyli,  że  postąpią 
M  Mttjaą  podhrg  roikazów  s  Moskwy  aad^ii  ipą}ąqyeh. 

Zgoa  trięnąwistiiil^  .9!%?B!!i!^%»  JkWsMmof^  Me- 
akali  ed~lLobieeano&»- wyłoić  oaTtron  Władysławie, 
w«tr|(iigriiiitiiita  do  wjmeoieDia  go  na  ćarstwo/^ne 
namiary  jego  oderwania  racacD  od  paAstwa  moskiew- 
akt^o  snaetnyeli  prowineyj,  nil  zaehowama  iek  cał- 
kiem pod  iMtfłem  i^a/  najpriyjażaiejsiyeh  odstrzelały 
umy$iy.  Metropolita  na  Morwie ,  Łepanów  w  ^cbi 
knrin,  Oalliciyii  wanędaie  poeła  w  obesie  krółcw^im, 
fped  samym  SmołeAskiem  adiady  knowali.  Słepy  na  te 
wssystkie  nmiaehy  Zygmant^  samem  tylko  saobydem 
SmoleAska  sajicty,  wsselkidi  nlywał  sposobów,  by  przy- 
wodzącego w  nim  Sehina  do  poddania  sie  niewolić; 
naprdtao  okAzywano  obielonym  wzięte  pod  KInzyaem 
4apy,  pojmanych  carów,  dyploma  wybierające  Włady- 
sława; tyczyli  tego  bcjarowie  i  Ind,  lecz  Sełdn  *)  jtał 
w  nieprzy amny mjpofze ,  oświadczając;  te  gotów  pod- 
dać mMfo  carowi  Wlad^ławuwi,  lecz  le^nie^-wimśei 
4oA  kśnHr  2!y|;manta,  aniTtednego  z  Polaków.  Jni 
yrzea  44  dni  trwały  z  Sebimcm  rokowania,  npływi^  czas, 
hwmfiy  się  na  Hoskwia<  tniysiy,  naslawało  zncbwałe 
^wo^two  o  Wypłacenie  t akgiego  tełdoi  gdy  trafonek  od- 
krył lak  długiego  ^opom,  tik  dingich  zwłok  pr^czyny. 
Jan  Sknmin  Tyszkiewicz  przydany  od  króla  do  asjstencyi 
poridtf'  mośkiewskicb,  postrzegiszy  nreżnajomą  jakąA 
oiabę  asysto  Ylfasitem  OaIHczynem  roazsawi^ącą,  przj- 
ingnittló  ją  rsakcaał,  a  nastraszywszy  niezwłocmą  Amier- 
-clą,  jislli  powoda  cięst^b  twfdi  rozmów  nie  odkryje, 
^tnymi  wyznanie,  tę  łedeai  ^aliiezyn  opóftniał  podda- 
nie flffcf  SmolMska;  te  w  dągtesn  będąc  poroanmienin 
n  SShIoem,  osCraegidl  go,  afcąd  miały  byó  szturmy,  za- 
4bfMi  dodaialncgo  of^em;  okaaany  przytwymany  osta- 


*)  Sehin  raoMj  Behein  i  familii  niamieekicj,  był  •jrnem  tego  e<» 
^ak  walacmla  Potocka  pnaeiw  krtflowi  8ltfft/iowi  broiił. 

39» 
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.tei  list  C^attiesyna  w  te  dowa:  ^Traymą)  aif  «:  naan 
wygrana;  niechętne  o  niewndaępnj^trfd  pułki  polakie 
wkrótcejst.  bant  pod&ibsą.  Filoret  góti^e  si^  na  Mo- 
aEwie77Łepnnów~coia2'ńow6  siły  zbiei^  po  kcajn,  i  pod 
atoliet  mł  ciągnie.  Zygmnnt  tyla  «owemi  lagroftoay 
niebespieeaeAatwyy  pnymuMonym  będsie  oA  fimoleAak» 
ocbtąpk'' 
^  AoK  sam  Zygmnnt  iiriekaini  i^nieisetebiołeią  awoj% 

i   dał  powód  do  podobnąj  aiewiaiyy  wanui^ł  się  jednak 
^-gniewem  na  takie  w  posładi  knowania,  i  wraś  wydał 
Toikaz^  by  pnytr^ylnana-i  4o  FolekL..od|HPOfMdxonyini 
bylL  Przywołam  do  kanelerta  lit  Łwa  Sapiehy^  aaOali 
tam  aiespodsiMiie  zbiegłych  w  oboiie  nassym  ze  Smo- 
leAska,  przekonywającyeb  ich  naocznie  o  Bdyądacb  i^uio- 
.azeniacb  się  ich  z  Sehinem.  Wtencaas  kaacłers  te  8ław» 
wyrzekł  do  nich:   y^DopaściUicie  się  zdrady  niegodnij 
dostojeAstwa  posłów;  napróżnoby   wain  przyszło  pngr* 
wodzić  zgwałcenie  prawa  narodów,  want  którzyście  sk* 
mali  je  pierwsi;  wiecie  z.jakiemi  zleoeniami  wszyaftie- 
stany  państwji  wysłały  waa  do  króla  {Kolskiego »— niepo- 
mni jednak  na  te  rozlcasy;  knowaliście  zdrady  nietylko 
przeciw  icr^wi,  lecz  przeciw  Własnemu  carowi  waszenn 
Władysławowi;  po  całem  państwie  pismy,  wystsńeami 
.  waszymi 'pobndsałiśeie  do  łmntn  cały  lad  posiMoIitj^/za- 
ehęciui  Sęhinajłitopcniy  Łepnnowa  do  zdrady  i  bantów, 
słowem  wysłani  by  )MństafiO  to  nspokoió^  całe  pobony- 
.  liście  na  nowo.  I  cół  nia  obronę  waszą  powiedsieói  nuH 
tedej}?"     .  . 

Wide  zaiste  poriowio-na  naprawiedli wionie  swoje 
powicdzieóby  aegfa,  leoz  zśtewoieni  nietfpodzianem  pod- 
stępów swych  odkryciem,  ponuęsaani  roMkazeoi,  by  wraz 
.wywiezieni  byli,  odwoływali,  się  i^lko  do  pnor  nafo- 
dów,  pn»ząo^  Igr  nSe  jak  1?iętaic.  leoa  sjak  poełowie 
prowadzeni  bylL    OtMionO)  ieh  jednA>Htrt*ą,.,wtr^ttnP 

E^d  poaorem  nczezenia,  wsydawsiy^iaLjdio  ^\n*lJSfaMr 
ewicu„fiiaaaxa4ita;4riiJl^^  jKiekB^t^Mt 

królew.,  wsadzono  na  nawy  i  Dnieprem  do  Kamionld» 


'}  Kobienjckf  ^«S-. 
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pewnkfoiea^  iegjfy  WiśdjOam  ońąUtb  na  troirie^  wy-^ 
stalli  mti  )h^  PrsM  dnawiQ$  leanatlat  zbsfcifi  wwie- 
sieftińy  Oinfosyii  aamfł  w  daei:  wyswolenia  swojego  ')')• 
Zalmaiio  petnomoeiiikAw  iwrodii,  dopdndo  mmry 
jN>WMeolmej  ote^hfd  i  roąjątneiiUL  Łepondw  nądM 
ImgsU!]  siemł  reftańsidig,  oo  zepehm^  s  troiia  SiajtUo- 
ipo,  eo  u^ierws^  oAwiadesjł  mą  la  Wkdydawem,  o<^ 
syna:  nawot  uwego  ŻAUdewikiemu  powiaiiył,  m  jeaseie 
mm  Tosaotnąl  aiepnyjaoielskie  ksoki^  napisał  do  po*' 
wienigren  swoiob,  sapytnjąe:  prawdaU,  ie  Zjgmint  ooi%- 
ga  oif  s  pngrsłaiuem  krółei^ea,  i  w  dopehnenia  lawar^ 
tyok  pnes  hetmana  pakUw  ssnka  wybiegów  ?  A  gdy 
go  sapewnionoy  te  Zygaraal  dlą  sieUe  iylko  pragnie 
ottrMwa,  i  tta)pi«taii^|sse  paAsftiba  prowinoyd  namyśla. 
do  P<dski  odorwai,  sc^f^  shusną  niewagą,  obsiomyr 
manifest  roaesM  po  knyn,  wynacająe  mewiai^  Pola* 
kdWy  okasąiąe  mebespieeseAstwo  blahooiesnej  wiuy,  i 
konieomoM  jfoia  się  oifka  i  łuTO^imua  sagroftonąj  oj- 
oaysny.  Ody  w  len  sposób  Łepnnów  miesskaftoów  ba* 
ja  Mbrąfą  na  cias  tylko  pstes  Żólkiewi^«go  w  nie- 
BSNfild  swe}  nkolysany  patryarchay  diii  iwiefto  f^^i 
Irtmy  swłokami,  nienetelnoóeią  Zygmunta,  jął  silni^ 
Bfak  kiedy  naród  9Wtj  praeetw  Polakom  pódnieeaó.  — 
ObodtiU  kfyjomo  po  ndeide  Moskwie  pewiemi^  jego, 
barsąc  bmarów  i  lad  pospolity.  Donosili  o  tem  Gąsiew* 
akiemu  Śołtyków  i  inai  stale  spr^jąjąąy  Polakom. 
lees  niepotraeba  było  doniMieAy— zaehwalsBe  nift  dotąd 
lada  poBlfpowanie  s  nassymi,  wiadomoić,  te  Łq>nnów, 
nrosowieidy  Dymitry  Trabeeki,  liesne  sbierają  saeiągi. 


•)  J/Zrwfn^  T.  ra.  pig.  aes.  ^^r"""^ 

*)  To  odeii£iii{e'l«gati5ir  do  Polski,  nie  podobało  lic  wieln, 
ftfliiie  Żołkiewikiema,  ktdry  Jo  Jik  niepołi^eiae  i  obratająeo  pnwa 
Mtfoddw  minMtrieOwitalii  iywm  nader  dyi^  wDąfiay  dwoma  tMl»» 
canl  JMoitaiii!.  c^  pnytriTiiianie  to  igadialo  się  i  pnwwteM* 
tfSsmm^-łnb  nie,  i  jeden  i  nich  la  tak  wielki  griech  nwateł  krok 
ten,  ii  tja  której  go  dortdimli,  i  najwickiią  tradaośdą  na  epowie* 
dd  dal  roagOMMflaiek  Hieatatyl  diii  w  wi^kstych  nienSwnie  politf- 
mujA  sbf^niaek  o  roagraoBMi^  nie  proeią. 
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4e  ZmeU  s  IMtątai  it^i^NW^  Xjiini»  j«vim  •»!- 

n^więksni  w  połkadi  aif oięb  oittoteoś^  potn^lmć  sa 
daień  tcąbiooe  do  kom^  ynes  daiefc  i  noe  nie  Mkotdńlft. 
ikroja  z  mmmi  ryoenkiA,  ni  siodift  ai  ffnbiet4>w  koń- 
skUtb.  By  aię  tern  daUadni^j  wpewoii,  )Mie  jbjiy  ^vAi36d 
knija  poTossenia^  wj^kk  (hfiiemiki  WMzmgiiilUii^o 
w  700  kraiy  dfa^  pow^ifcw  josjka;  ^  popnMgmoirał 
cAuMne  listy  patryarehy  do  wszystkich  rsztuAaao  pco* 
wineyj^  w  moh  pomgą  aajityftuego  kftpłam  foagrie^ 
Miał  pairyareba  wszystkich  t>d  zapno^aioftoiiq  Wisdy* 
skwowi  wiary,  wymoał  Zygsiiiiita  iiiasa(»!ei)9A4&,  oka- 
zywał Diebespteoaeństwo,  ostaitsssną  nakonise  ^^ę 
wiary  błaiiooEesnej,.|^yby  sardaelieite  doatei  się  mia- 
ło w  rfoe  ksiąilfoia  obydoego  łaoińakiogo  balwochwah^» 
pod  błogosławieństwem  nakazywał  wa^rstkiai  brać  sif 
do  oYęża^  i  Polaków  z  poAstwa  wypędzać  ^). 

Tak  ooqfwiste  dowody  podstaw  as^iąe  w  r^ko 
Oąsiewski,  zebrawosy  sowiet  łMyarAw  i  przedaMŚszyefai 
stoticy  ttieszksAeóW!  „ jakieft  to  sąt  wasze  knowaiia  1 
zawołid;  wiem  ja  o  wszystkich  waszyeh  zmowaebi  wiem 
te  sif  bmifta)eeie  przeciw  wybransma  przez  ^ifaft  ^aa* 
isyck  ksiąifda,  nie  t^^nem  mi  nie  jest,  wiem  naw«^ 
ie  się  amawiacie  w  nocy  pogrątonych  we  śnie  wycznąó 
Polaków*  Na  własną  wateą  zaklinam  was  całośó^  didUg* 
de  się  npamiętaó.  Zachowajcie  wiarę  wielkiemn  kniar 
ziowi  waszemu;  jeiefi  aą^  eo.pczeaiw  niemn  wzaiMiu% 
podc^zeaia,  nie  dąjeia  się  im  awodzić.  •  Idieio  pczeoiw 
irim,  hkarzde  bezceefaie  ich  zndiwalsiwo.  JetdibTioie 
m4  w  szkaradnych  waszyidi  tifwali  zamysłach,  wiedaeie^ 
ie  mam  rozkaz  od  króla  mego  i  od  cara  waszego,  do 
ostatniego  tcha  iycia  bronić  sprawy  naszej,  omrzeć  przy 
niej  jak  mężom  przystoi;  ani .  mni^ajciet .  by  śmieró 
nasza  uszła  Diepomszczoaą;.  nie  ta  tylko  są  zbrąjni  Po- 
laoy,  przyjdą  inni,  potokami  krwi  was;K^,  zbarzęnienL 
obróceniem  w  perzynę  grodn  tego,  pomszczą  się  wasai| 


tnik.  — Kobiersjcki  pag.  86»  48. 
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^  Tu  ^taMąjąd  si^  do  Pairjuriiy.  ,,A  Igr,  iMt 
OM^  BenMfHm,  ^pnipct  wiifBftUoh  jmMyob  postiDr 
fakw,  jeteU  ait  m  powidiąsum  «d  nUi,  nie  ridmtn 
hujf  priMqaomi^  mi  podkwMttar  i  muśowBików, 
Mli  ismeiBąy,  kf  kił«tQŚ6dMfc«0Aataft  ktńra  piastąjcin^ 
d(  o4  Di^   ląibnićę  aai«lot  bjl  lattać  begpifr- 


Moym  i  calinB.  (rtmi  npiMt  splamimia  się  niego- 
dną lupliuto  ztei%did  kiri (nm^fabi  poboiiiośtt  i  wia- 
ij.^  J«ł  BonM9«UM  /Mpneon^  by  w  jakiekoliricdk 
wikodsii  ki«iiaai%  łeos  umilkł,  gc^  Gąnewskt  wk* 
■Mr^csM  nkaiał  mu  listy  $  atoeragr  wnui  ttni*%  od- 
pnimtdBoiqr  do  domiL 

Ocotby  modtt  j^dUdogo  niosmni^iflngąc  wnieieiik 
xłi|  ivoli,  akfptMNaii  tylko  MsysUy  posttpki;  podwigo- 
BO  otwińdeMiia  wietsuMloi,  %  większą  nii  kiedy  poko* 
tą  sianęii  się  bojareme  na  CJąsiewskiego  podwoje; 
noikaio  poapólttwo  wstelluei  z  nasiymi  kłólai,  leea 
w  iymle  santnl  ozasiei  pod  posoieia  nadehodaąecil 
ehneteDia  wody  woe^rsloioi,  wicksBego  w  jnieieie  bei- 
pieeaeAatwa^  tłi|iutmi.  lad  Dapekuid  stoiioQ.  Zi^eno 
nawflt  Łapmawa  a  nkyyią  bramą  dsoęli  się  do  niej. 
Baeaagf  na  watiyiiko  Gkiaiewski,  widsąe  larocio  faidzi 
poaomażąjąeyeb  jat  mestniemą  sUdi^  ladnoAi^  widsąo 
swoioh  ab^t  słabe  siły  by  ją  całą  osadaić,  do  zamków 
Erymgroda  i  Eitajgioda  pv^ki  swoje  pośoiągai,  aamłd 
ie  bardziąj  ntwieMfaśił,  i  z  Biafymgrooem  nowemi  mm- 
nmi  poląezył. 

WkrdlaB  atraia  nasze  odłoyły  u  bram  miasta  sto- 
sy bioai  na  n^mtA.  aboiem  i  saansm  nakryto,  pestfaia* 
Ali  sapiceowłe  wieM^  Aa  liWoaAw  ^  80000  wojska^  Za* 
racki  we  20000  DoAoów  do  stolicy  zbliiąją  się,  i  są 
tylko  o  mil  20;  poMmegansy  te  ład  znów  aBihwalej 
postępownł  z  nasaymL  W  tym  stanie  były  rzec^r,  g4y 
a.  28  mama  1611  r.  dano  anai  Oąsiewskiema,  te  na. 
Kitą^grodzie  atsacaęła  się.łdfitnta  nriędsy  nasimni  a  Mo- 
skwą; przypada  GąsiewMu  na  konia^  nsiłiye  bój  rozer- 
wać, napnóino^.jnt  zbyt  pósmiętasawciętoM:  mnóstwo 
tntpów  moikiewakicb  łetato  aa  ziemi,  sama  noe  mij^ 
wafaząsyjph>  Naa^atra  aaów  się  wszczyna  bont  w  Ki- 
tąjgrodzi^  i  okiopaio  do  Białegemmn  szeno^  się ;  w  pierw- 
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mmm  t/Aejnąn  mm  Mdo  &figiay^  wuńtmSamm  faip- 
^6iw,  6000  .Morikwjr  wydęto;  Moosiąimy  pMtda  ftwigą 
BUdŃrmor,  ramydi  kimniw  dii4000  lieH|oj,  hiUMĘtym 
^onuany  ladom,  KMdftną  i^miwil  widkf^  porwilo  po- 
4Bp61st«ra  kilka  dnahk  x  kMiłd#i  i  wlo^^f^  uiiU« 
<e9y  J9k>  Btnelaó  do  naii^cb;  onidłiio  itowiinitiro 
posan^b  sif  do  nieb  z  kopąfóu,  wą^iie-  pnlaut  s»- 
^tnyn^jąoe  je,  gotowe  joi  s*pśiy)i«tpiivialliid  piwd  oo- 
bą  etoffy  łaJVT|  niesmienie  kiedy  dnewi,  i  s  »  tych, 
iak  t  sa  blankietów,  g^ty  ogieft  wnmumii  nadie  bo- 
kiea  i  daehdw,  t  nunsie^  umopmw,  diągami  nawot 
Talono  Polaków  potQiiiie;  jeieli  ei,  eheąe  ieh  aa  tobą 
poełągnąćy  aniyflali  niby  neieeiykt^  iieekwa  tet  same 
napory  nioiąe  w  rgka  n  eebą  i  laslawii^ąe  819  nieau, 
aama  bespieeną  se  eikedą  naoienóąeych  greaHła;  sncg* 
no  jat  było  nan^,  gdy  Gąeiewaki  pi^młim  eto  pie- 
choty, eirieasyło  eif  kilka  towangrencdi  hofciów;  aes 
*w  porównananin  a  niepnyjaoieleBi  lieiba  ta  zbyt  była 
ełab%,  z  taką  jeduk  ^aoła  eię  tapałozyweśoią,  ii  ro- 
zerwała Bztaehety  i  Moskwę  ddeko  oiparłaj  nieprsy- 
niósł  zapęd  ten  końea  zbyt  krwawym  aapasom:  zate- 
^^rwosy  wifoej  działa  z  pomnoftoną  lieefc%  ze  estereek 
atran  nataiła  Moskwa,  i  jol  Polaków  odemała  daleko; 
^  tej  ostateeznoiei,  gdy  jot  Polaey  o  sol»ie  powątpie- 
wać zaesęli,  dał  sięsływeó  głos:  Ognia  I  ognial  podpa- 
li^eie  domy!  Bzneili  się  natydbmiast  paehoii<nr,  i  obwiódł- 
4Bzy  kilka  domów  pakułami  i  smołą,  zapalllt  łwzvwem; 
powstał  wiatr  z  naszej  strony,  a  płeiaMi  ka  meprzy- 
Jaeielowi  pędząe,  do  adeezki  pnyaagUł;  dla  bespie- 
eaeństwa  sehronili  się  nasi  w.  wioeaór  do  Kiymgroda  i 
Xitajgi:odn« 

Thm  w  głębi  nóey,  przy  Uaska  okropnego 
zeszli  się  wodzowie  na  radę;  postanowiono,  1^ 
stojąee  dawniej  w  spalonym  jut  Białym  marne  z 
pieekoty  niemieokiąi  wyciągnęły  za  ndasto  --  .P^^^ 
dwóeh  chorągwi  powaftnego  zimka,  ebómy  zaehowali 
konie,  ks.  Poryekiego,  w  któng  ja  byłem  poraosaikiem 
<mówi  Maazkiewiez),  i  Tyszkiewicza,  której  Łodwik  Po- 
niatowski dowodził,  resata  towanystwa  spieszoną  byi 
flinsiała.*    €kty  oddział  po  lodzie  pneebodził  przez  rae- 
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k^  Mitaegła  iftipi  i  wywokMlIwtaamtj  nioifF  w|[ryiB*' 
giodiie,  łe  Stnul  eujgnąoy  do  stolic  s  matenii  hQf(qr . 
Makim,  Jignkk  mę  z  thuianii  sabimnej  pod  rnktitem 
Moifcwy,  aiodopMsciąląoejy  bj  mq  %  luuiSTmi  połąctjrŁ 
Ogromay  parkui  pnedsMf^  awm  wąjtka  Poliikdw;  m* 
eo  wpdi  sBidecamiira^Bio  wiediąo  jak  tif  doslaó  do 
StrutiS)  diieląflj  leh,  wysoki,  e^gnący  019  daleko  (Mur- 
km  aonowy,  w  kilka  miejsoaeh  t^puili  laieni;  gona- 
ła  amdfia  bodową  iskry,   okropny  ptomieft   i    Uęby 
oaanwgo  dyaia  sioD%p  wpowiotną  gdy  Struś,  mą*  nio- 
lUtnmoMgo- wreą  lebrawsiy  swoicb:    ^Wiara  (tawo- 
łał)  kto  eritiiwy  nieek  idzie  za  mnąl^  To  n^wiąo^  spiął 
konia  optrogami  i  aam  plerwsiy  w  pałającą   otohłiJi 
rznatt  ai^  poszło  »  nim  iyoerstwo;  z  ńiowymowną  ra- 
dością njrnły  się  dwa  wofdca  połąoaone  z  sobą. 

Nie  prsysdo  dnia  togo  do  bqjn,  poiar  t>6wiom  roz- 
azarsywszy  mą  do  nUe  pobliisiy^  p^tginym  rosdyma- 
ny  wiobreoL  ^goA  Moiricwg*  prsed  sobą;  srii  wk  nim  bez* 
pieesnie  Polaqry  coraz  bardziig  poAiieei^ąc  płomienie. 
Same  bowiem  pngrehylne  naszym  b(^ary  zaobfcali,  by 
nic  nie  oszesfdzad.  Doszedł  nakemec  ogień  do  naj« 
ladniqszej  nnasta  cafśdi  i  wkrótce  ogarnął  ją  wko- 
ło; z  smolnego  drzewa  wyniesione  gmaeby,  w  jednig 
dświli  płomieniste  4^1ko  okazały  ściana;  któ*  okn^iność 
tej  nocy  wystawił  Ogień  falami  wzbqąiąe  819.  do  góry, 
na  szeroko  rozciągniętym  boiyzoneie  krwawo  czerwo- 
ne łuo  rozwim^;  idief  czarne  tło  gęstego  dymu  cię- 
tyło  nad  nieszcaęsąym  grodem;  wylatąjąee  przez  nie 
ogąiale  iskry  i  pałające  drzazgi,  powiększyły  okropnoiA. 
Tizaak  waiąii^ch  się  wici  oerkiewnycb,  praeklęstwa 
BJeMesęsneaio  łado,  płacz  i  naraekania  niewiast,  z  Ikh 
gactwy,  z  drogiemi  dziećmi  ginąqrch  śmierdą  okropnąl 
Jak  gdyby  niedość  wszystko  pożerającego  iywiołii, 
grzmot  rozstawionych  dział  polskich  w  gęste  pospólstwa 
tfuny  mordy  i  kalectwa  roznosił.  Przez  trzy  dni  i  no- 
cy trwi^  wściekłoić  nic  nieszczędząoego  płomienia;  dhi- 
Uij  jeszcze  wirdd  dymiąoych  się  poiogów  szenył  ^hci* 
wy  iołiderz  łnpiestwa  i  mordy  swoje.  Do  stu  tysięcy 
S|Mdonych  i  poległych  mieszkańców  liczą  dzicjopisowie 
ówezeAni;  ocalono  ływcem,  z  przedniejszych  Andrzeja 
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jttotwa  i  do   wictMiiia  wtrątofio  ')«  - 

UDunrnjr  niegdyt,  winoriij  się  bmto  8tiMqr  popioMit^  i 
^l^iąoe  dę  do  góry  potogi;  gdaie  iiiedftwiw  BwAf  ^ 
roje  i^ąeego  mnóstwa^  gtaelM  jnileienie.  Inna  Kilq- 
ffioda  postać;  tkład  Ba)bogateqrdi  wicbodaieh  i  »aba»- 
diucfa  loii»r6w  OMcoędzoay  od  ognia,  bjr  mf  ii^  nit- 
pohamowane)  dieiwości  faipeiii{  .^aiąsa  sklepMr.ras- 
BwrpaM  w  dniti  jednyn,  i  jak  awjrUa  w  bcjadi,  ai  eo^ 
w  uch  narateli  się  n^iDai^/  bogacili  aię  oąiwigeĘf. 
Ztąd  w  iPO}ikii  tmAji  sanoty  i  sakalowaaia;  apietano 
819  o  wydtffee  tiiesaaęaDjna  h^y^  jak  gdyby  oprawaaa 
nałeiącą  właanoM.  Te  to  po  togi,  h^iieitwa  i  nordy* 
zostawify  Jad  sencty  i  nimawifei  w  sercach  najpdteia)- 
8qrdi  pokoleA.  łiiestetyl  póino  leos  surowo  pomścił 
się  za  nie  straszny  oddawca  łez  i  nanek^  ladakiaU 
Wkrótce  wśród  bogatych  sprz^w,  wśród  pereł,  alota 
i  siebna,  neznł  ic^derz  pobki  nąjokropoi^stą  n^dsę, 
zapełny  niedostatek  śywia;ości;  pochionął  ogMk  zapnane 
składy,  gdyś  nie  miaao  ostrośn^i  przewieść  ją  dtó  Ki- 
t^groda;  głośno  śołaierz  o  pożywienie  wołać  S"^*^ 
Nie  zostawał  inny  środek,  jaił  się  jej  po  kiąjn  dobijać 
oręśeoi.  Lubo  cbmnTy  wojsk  niepri^jiieielskMh  zhUśa* 
ly  sif  zdaleka  do  smutnych  stolicy  ostatków,  Ginriewski 
utwieordziwszy  ile  mógł  naprędce  Biriymiir,  wysłid  Btra- 
sia  w  700  koni  dla  przejrzenia,  oo  si^  dzicze  w  oiaoli* 
cach  i  sznkanfa  śywncMld.  Spotyka  Stiaś  o  mil  4 
15000  Moskwy  pod  Pl-oazowickim,  w  nadfwiFea^jiqrm 
postępującą  sz^kn.  Wieziono  było  wojekś  śo  na  aa* 
niach,  maląejch  nawieimshn  komory,  JMśda  i«ifieag%- 


*}  Djąrjnas  pmytonmego  Masskiewiraa.  Jsk  drogim  Btaly  nę 
dlft  DU  Bkarbea  DjwryuBzt  prsodków  oassychl  Pisało  je  nawet  to- 
WBW^iitwo.  Za  luiMyełi  ctasów  wyclioirani  pnes  obcych  ochmiatrzdir 
Bolaey,  walcuj  odwaSnie  nad  Tybrem^  TagUm,  KllaiB,  Wołgą,  foA 
sploldtą  st.  Donlngo  Blra£|t  td^myl  lak  piłiijtaii  Jak.Ub  ojoo^ 
Sie  byli. 

Kobienjcki  pag.  376.  '  « 


Digitized  by  VjOOQIC 


27a 


M  li^ttnąhimfy  4k  f tub  MiłiąlMe 

Vf  W*y  ^g""^  jwwculi^    Miw  t0  c  ^  

nie^  fNomhiat  pMB  Indai,  ciiRDragnMiy  iUMftiy  Hk. 
bor  iEairangplffiro  bmmi  Bwwidtąe  iawegorpmatm*. 
ra^  którjłiniiy  Jia  ko&itdi  wpaść  moin,  «pianai  mc  W- 
^ebmiaiti  aioną  floorywu  tebor,  i  MŚelką  Ijeibt  J^^ 
€4w  pojiBaimjF^  repBtę  do  iioicMkł.p»iiitia«B.  .iProno- 
wmU  ledwie  ońedł,  naasgroh  sbyl  owa  «tnta^  pole^ 
B  roty  KBlmomńdego  fomamk  Depbrowaki.  Slnś  me' 
c^e^e  się  dBlq  s  tak  nudą  liifibą  nmrałbi,  s  oiMry- 
oowiią  radością  powrócił  do  swoiob.  Jabai  od  piąte- 
go kwietnia-  kttkdego  dnia  .Ba8lQ|Mgąoego  nadchddatir 
liozne  wojska  moskiewskie.  Łeponów  w  80000,  Za* 
nnki  w  2oQ0O«  Złąesył  się  z  nimi  ProMOwieki  %  se- 
bralom  po  #0latBi4  poiaftee  ładem.  Połoiyk)  sie  to 
WMfsko  od  Siemionowego  monasteni  aad  neeką  MoBkw% 
odułf  od  stoliogr,  bUśej  bowiem  okr<qiiie  pogorasUska 
pnystiH^lś  nie  dały.  Podfacdy  nasze  staczały  eodaienr 
n0  a  mepoyjacielem  haroe,  chłnbne^  jeteli  na  szcbb* 
^ośi  sił  icb  zwaijmy,  leez  do  ogślBego  eehi  dla  obiŁ 
sten  niepotraebne  pnjcnaaBące  staty. 

tymczasem;  Sajneha  męł^y  w  bprn,  lecs  Biedo- 
śeigły  w  postępowania  swojem,  dowiedsiawszy  się  o  wy- 
padbch.Ba  Mosłnne,  złndemawoim  do  stolipy  zbliżał 
się;  jeascze  hyl  o  6  mil  od  nicg^  gdy  bojarowie  wgrsfatli 
do  niego  z  ezokbicłem,  do  moBaatem  Wiaaona  zwanego. 
«hkie  byfy  między  nimi  okłady,  ^wiadskń  jest  tmdno; 
to  jednak  pewno,  ie  gdy  Sapieba  d.  17  misJa  zbltśył 
flię  do  stoiicy,  i  nie  przechodząc  raebi,  między  monaste- 
BBBd  Dziewiczym  i  fliernipoowyn  stanął*  ni  on  samy  ni 
iadan  z  towarz}vtira  lego  nie  znosił  się,  nie  widział  na-* 
woel  z  6%Biewakim,  atu  z  Pdakami  zawartymi  ^po  zasa* 
luseh,  i  oWsżMn  odbywały  się  dalsze,  z  Mocdcwą  roko* 
wanbi}  jakot,  gdy  dnia  21  maja  zsaiftni.  naai  śe  Sa-* 
pieba  wspierać  ich  będzie,  potężną  uczynili  wycieczkę^ 
wojsko  Sapiehy,  acz  wzywane  do  wspólnego  b<ga,  nio 
mszyło  się  i  krokiem,  i  owszem,  gdy  pędząc  przed  so- 
bą Moskwę,  okropną  w  niej  sprawiali  klęsk^  wysłał 
do  nich  Sapieha,  ii  jeśeH  z  pola  nie  znijdą,  każe  na 
nich  półkom  swoim  nderzyć.     Zdjęci   zgrozą,    okropna 
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m  SkpMit  fluttfl^e  fmM^^twti,  mMUńi  Mii  <k 
sandcn,  pnypiBióąG  to  wMoetne  fca  Mori^wia  Jtrąaiefeiro^ 
iądzy  oapMiy  alwiia  rię  carem  moikiewskiin;  jiJLot 
saoiysł  ten  zgacbbł  się  a  wjmiorioieią  mcia;  jedaakte 
eqrli  mniemanie  to  było  nieprawdaiwem,  tajU  wóda 
ten  dał  aic  nwieió  Łepnnowi  (eagrtam  bowiem  ir  źydn 
jego  ^)y  it  go  Łepnnjl^w 'prosił,  by  aic  wstiiymał  od  bo-« 
jo,  i  nie  prceszloukał  narodom  ieh  waględem  aposo- 
h(m  nkioftcaenia  wo^ny),  jakkolwiek  jemak  bądi,  to 
pewna,  ift  wkrótoe  sapidia,  esyli  to  nie  idoływm^ 
flie  ^a  Moskwą,  ózyli  odfcrywssy  dbłndf  i  podstępy  j^, 
abliiył  się  do  Gąsiewskiego^  i  wspólnie  a  nim  daiih 
łaó  zaos^. 

Aea  stokroó  sUniąjsae  od  nasaych,  nie  dofigne  ao- 
bie  jednak  wojska  moskiewskie,  obte  swi]  wałaan  i 
l^łębokiemi  otoczyły  przekopy;  tmdno  je  było  z  małą 
l^arstką  sztormować;  przecięty  dowóz  żywnofai,'eodaien- 
nie  dojmowanie  głodn  powiększd.  Postanowii^io  sa« 
tern,  by  Sapieha  we  2000  faidn  swego  szedł  w  g^ 
ktsjn,  wszędzie  zabierał  ływnóAó,  a  ksaj  młeezem  i 
4)gniem  pustosząc,  i^fdzą,  nisaoaeniem  ziemi,  wodaów 
do  litotei  nad  współziomkami  i  {u^kiej  agedy  prtyna- 
glił.  *—  Te  jednak  tok  okratoe  wojowania  sposoby 
przemogła  stałoM  Moskali,  przemógł  wigk|d  na  całość 
1  niepodległoM  narodu:  nie  poruszyli  się  klęskiupri. 
Przydlał  Gąsiewski  Sapiełe  1500  luda  swągo,  dawsij 
im  aa  wodza  Bnekiego  Szyssa  ').  Nieprząjrzaaa  ima 
Moskwy  otaczała  pfiki  Sapiehy;  pierwszy  Poldoiaki 
rotmistrz  z  pułku  Chroślitoki^,  z  rotą  nsaiaką  od 
200  ludz^  uderzył  z  wielkim  pędem  na  Moskwę;  w  teaa 
przebijaniu  się  i  jeden  towar^z  iywy  nie  ?pysaetf; 
roaerwali  luzacy  własną  swoją  chorągiew  na  izmsUy, 
by  się  nie  dostdbi  nieprzyjaeiełowi.  Smiart  tych  k 
leeznyeh  reszcie  połków  łatwi^szą  otworzyła  drogę. 


*)  Pag.   SS5. 

*)  Dyaryiun  BCauktewicM.    Żjcie  P.  Sapiehj  p«g.  %^U 
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We  łh7  dni  po  od^teiu  t|Hdi  o^jiMfew  ^a^mim 
wiśAamMf  śe  Karał  Obodkiewioi,  ir.  het  lit  osiągnie 
%  posiłkami  oa  ocUiees.iiaaayiD.  Łiibo  w^.tw  o  80 
jantea  nil  aa^fd^^ał: 019  od  atoliogr,.  pisMet  b;  i  swo- 
im  4odai.  aerca^  !•  MoAi^c  latmoftyi,  aa  aaak  rądośei 
Ulo  s  4x11^  pa  ^aah  f  paaaaaooif  ągidi  %  stnalby  19* 
esDej;  lees  toż  samo  adferyło  aagoM  Baaa%  i  jut  wpnd- 
ff  w  Maaiple}  liasbiei  daiśi  prtas  ii^akaiepo  tywnośó 
i  oddalenie  aię  Sapiehy^  hardaiej  jeraąae  pe  wałaeh 
ekaaalącą  ich.  Gai^m  ŁtiyiiBÓw  oie  oaiieaakał  aodkrjr* 
oa  ui^  kenjTBtać.  Bjrła  w  Biafyffi  laarae  basąta  nie- 
Biiiarate  obl^ńatuD  azkodi%oai  Mn^^  jej  retyi  Bobow- 
akiago  tve  40O  koni;  na  tę  baiatę  ogremaą  siłą  ne- 
apo&anie  napadłaay  Moakale^  opaMi«aliv  i  ivtaa  lodem 
i  airselbf  wamteniu.  łioaialeiiy  Gąaiewaki  a  atmeenia 
pŁ  waftnega  miejaea,  ptaypada«  wyborem  iawan^tifa^ 
aadigea ;  oehacae  lyceniwo  naOrchmiaal  saiadłaay  a  ko- 
ni, a  aaaUami  tylko  w.  r^ka  wdaiera  119  m  wały,  a 
irTfca  teiaąjąe  ai^  a  .niepia|jaeiekni,  wypgdaa'  Mpakwę 
i  bńiatę  odbiera.  Pdlfło  w  i^  pokaebio  międay  in^- 
4fltt.  dwóek  wałee8iqreb  ryeeray,  DndziAaki  i  Bobrowni- 
aki.^lifikodeBiw  Tfry^Dana  z  baMly  ^Mo8k;lra  rzpciła  1A9 
nn  liaoana  mnigr,  fi  nie^anałaałifl^  tim  Jak  aWnę  cboią- 

Svie^ «  po*  20  lub  aO>  Indai  iicaąee^  łatno  epanowate. 
ięktqr  odpór  okaaaia  baeata  mikaUtoka  ailaie  o«a- 
daiilna.  NieaMami ;  ci  gdyby  im'  nie  zabrakło.  proehOi  by* 
Mfagi  ai(  Mtślip  leoa  pnoeh  wyaUsalafm^y^  dłngf>  kamioA- 
mt  i 'Cegłami  \bffoniąavaie  a  góry^  na  .wiarę  poddać  się 
auiaietij  aie  doMonnano  atoli  wiajfjy  wyprowadzeni  na 
,afeak  i  utezyacyićiecL - 

.  Był  jeaiaae;aaflfek  odpięcia  WieiaebNbiODionjrprzea 
Otaiekieso  a  i>00  polskfaą)  piechoty ;  opi^  on .  sifi  dła- 
g«y.i;hyiby  HBie.\opacł  do  oatntlw^,  gdyby  dobosz  jeden 
tdncaartdłdo/JNIeakwy^  i  nie  odkółjej,  ee  w.loehaf^ 
ąnmfaiiiyah  anąjduNdo^- aię  wielaiproeh^w  i  praypraw 
agaia^rnhy  M.  lochy  4eiie4B%-]^Mi:^nM|  aaiwarte  nie 
bjly.  Natychmiast  Moskwa  jęła  pnszczaó  w  to  miejsce 
strzały  ogniste,  zaji^  się  ogień ,  i  wkrótce  płomieniem 
cdą  basztę  ogarnął.  Polacy  przekładane,  ^d%^  rączej 
od   miecza,  niż  od  połi^rn^  4%oa£^'<si^.f  mąr^w  na 
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Ifo  inwti  «trieoM-4d  iuieqMA. 

ZosUwał  >6»io9Mi  aonastar  Dttowtef  y;  pnwt  liinB- 
i<)6Wy  Kom46w,  i  kHktMt  MMikwy  «r  ranM  rinihie 
t^ędąom  tineiwiiy;  d  ottatei  inldtmy  m^  t  nonkmnd, 
podcteK  go  bet  wytHnĘtk  prawiei 

Śeiśalony  Oą^iewski  w  KTyagrtdzie,  b«  pr^dkiąf 
<»4stoety  dhigo  Um  ptubyw»*  nie  in6gł^  obeąt  do  ry- 
<likj  daA  suć  Ohodhiewidowi  o  połoAdoit  nwoi^mm,  wjr- 
tmł  70  towanrfttiM,  i  biCdemo  %  nieh  dsjąe  otokagr 
łiat  do  KldwskiogD  bofcmaM,  w  tamo  pciadntey  gdae 
M^skini  więcej  nit  w  nocy  spowjrwać  swjMa,  na  f*- 
i»e  wyelflł  ioh  ralaki)  «seaQŚ«ietD,  powieteb  akepodna- 
nie  okropaa  sawienraha  1  deraea  iią|fw«ltoMii^iqr^  ^e- 
^feis  towattyetwa  pra^edido  Biepoatndkeiite  obo^r 
MoskieweUe,  i  beapiecanłe  de  Chodkiewieia  piijbjfe, 
inni  wróeiii  wę  natad,  tab  od  nieprcy^eiebaefawytani  % 

Tymmtmm  na  niesaeięMe  lodskośei  ai  nadlo  wiaray 
ir  wyfconaafn  iłeeeA  awoicb  SapMa,  nigpnód  pod  Ja- 
TO^retti  dobyweay  Moskal6w  w  oatroipi,  do  IfiOOOwpicA 
wyciął)  wsiał  sainnnen  Bartoem^  Pereaałaiiy  Meaa- 
eier  Mitadzki,  i  Aloiatidrową  ałobodę  do  poddana  mg 
fmynaKlfł;  Uk  pnet  picA  niedaiel  gromiąe  wfgakm, 
>dobywaiąc  tamk^w^  zbierając  ile  ntógł  ftjwnofai^  dnia 
t6  ezerwta  napewrM  im  sCoUey  sbUftył  ^mf  ^.  Twi 
enatną  powziąweay  wladomoM  o  wiięein  Białega  mtśu. 
i  śeiśnieain  seweząd  OąeiewsUeg^.  wraz  aefU  obrAeił, 
JlikieBliby  go  nwohuć  iB^oeoby«  ŚiaiiMd  i  8svbkai6 
w  obrotach,  zdały  mn  eię  najpewniejs^n  irodkien; 
naząjnlriy  przed  ftwheai  jesaose;  po  dopNaionyiA  paA- 
ekłcfa  oiaraeb,  w  pmyteionatci  ebent  eałegoy  «a«bf- 
Hriwaąy  do  męehm  tow«t«yatw^  foikazałeiy  pmpfhmift 
Ml  dragą  airon^  rzeki  kalkanaato  «hetągwieni  iooHihAw 
i  paćhcdików^  osobnic  od  I>zie«itai«go  noiiaaleni  wf- 
€łał  siedH  k«MmUek  oheiąBwi  pod  Biate  mtarfi,  ^4%- 


^)  l^aryuBi  Maszkiewicu. 
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mm  mUmmi  ifh  Uimmm  ^wtajn  Mkufi  Tric  nto- 
«qr  ro8|M)m|«lawii]r,  V9ym\umvjm  n  ^rasyifkic  strony 
ku  wo]8km  aosUewtkMi  dsiałon,  potętny  •gieft  pti- 
ició  roriuni,  i  wns  aam  s  CMkm  wojiiBik  aa  śnidtk 
idi  ttder^  siaians  lioskim  ogaMteuri  sewstąd  kolami* 
gdy  m^  DŃęnuii  laosjoa,  wysłujr  oddciał  s  tył«  mua 
tię  na  oairoiki  t  osady  wydna;  łmsankie  chorągwie 
pragrpadbqr  aa  koaiaob  pod  sanie  banty  Białego  wamm, 
po  pierwBAem  wystrzelenia  %  dnał.astnmiowyrii,  wy- 
konywają daaa  Mbie  i^leemie;  siedsąoy  aa  koniak  to- 
wanyase  podają  r^oe  apiesioaym,  podaeetą  ick  at  do 
pnastwerów  dstałowyob)  ei  wdarłs^  się  pnea  nie 
%  siaUanii  w  r^n,  smialają  s  blankietów  pttrwoiooą 
rndogOi  otwierają  bramy  pozostałym  na  koniaoh  keie- 
gocn,  twierdza  broezy  się  rzezią »  postrzega  to  Oąsiew- 
8ki|  wypada  z  Krymgroda  aa  posiłek  Sapiete^  trwaMj 
do  noey.  Odebitaaie  eałęgo  Biai^pi  Ofilm,  było  akalkiem 
łneg^id  wodaa  i  atenstrasicanego  mfstwa  Polaków. 

Po  saez^iiiwem  dobyoin  Białyełi  matów,  ałanął  8a- 
pielia  obozem  nad  raeką  Negttwną  n  KraanęgO'  Sieb, 
tai  prteohr  obozowi  aioskiewskieaHiy  a  otsrorsgrwsay  so- 
bie wjazd  wolny,  węzełki  destatek  tywnoioi  wprowa- 
dził do  saoika  ^>. 

Te,  acz  tsk  świetne  boję,  nie  połepazały  stano  Pola- 
ków. Ody  nieprzyjaciel  cijtlHe  swe  etaty  napełniał  eo- 
taa  nową  pn^jdoów  liozbą,  Fdkm  laniedbaai  od  ksUa 
własnego,  dalecy  od  krają »  z  katdym  sztnrmem,  z  ka- 
idym  stoczonym  bojem,  widzieli  zmniejszane  bez  powe- 
toweania  drogie  rycerstwa  szczątki.  W  t€|j  ostateczności 
chwycił  się  Gąsiewzki  środka,  który  aoz  potfpiony  prz^z 
moralność,  acz  krzywdzący  sławę  wodza,  powinność 
dzi^opisa  zataić  nie  dozwala.  Acz  w  wojska  nieprzyja- 
oidskiem  Trabecki,  Proszowicki,  Zaracki,  wielkie  mieli 
znaczenie,  przecież  Prokop  Łepaoów  głową  był  wszyst- 
kiego, tern  zawziętszy  na  Polaków,  im  onym  wprzódy 
baidziej  zawierzył,  i  nieprzysłaniem  obiecanego  Włady- 
aława  zawiedzionym  się  ujrzał.  Przekonany  Gąsiewski^ 


>}  Idem  p«g.  S78. 
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te  unifiąwagr-tadi  mOmtioHm^ęa hiśfnjjml^,  fangroh 
łatmąj  de  pokojs  przjwkdń^f  priypuŃsa  do  pooib- 
loAoi  8WoJ4g  jednego  s.  pojmaaydi  h^jarimf  pofcas^je 

.  mil  BakoDiee  liat,  jakoby  oil  Łepimowa  piańj  do  ato- 

,  bie ,  w  kttrjm  ten  u  pewne  wanmki  sdradsió  wojftko 
pnyneka;  rfka  Łepnnomr  tak  doakonale  była  siiyiio- 
ną,  ii  snająey  ją  dobrae  bojari  dał  óinkanin.  wiar^ 
npefaią;  niedo^pó  na  tern:  wolnoteią,  darami,  i^miąie 
Oąsiewski  bojaia,  by  odpis  na  list  ten  od  wodia  pol- 
skiego do  Łapanowa  praaiiM;tpo4)^si9sleeenia  edo- 
wiek  zdradłi^,  lecz  zamiast  Łepnnowi,  oddał  Ust  zgro- 
madzonym na  ladzie  wodzom. mpskiewakim,  aapewnia- 

JąOy  io  pismo  lego  ofiaiująee  zdtade,  widział  sam  w  Qą- 
siewskiego  i^kn.  Tem  łiardziąj  skcffy  do  podąjnenia 
naród  uwierzył  tej  powieści,  im  bardzic|}  znał  dawną 
Łepnnowa  do  Polaków  przycłiylnoM.  Boztaizył  gniewy 

.  aa»df  oisny  ka  okwinionema  <ńdawna  Zańrcki ;  zaczęto 
wołać,  it  zdrada;  wpi^ą  Kozacy,  wskazana  ofiaipa. 
W  mgnienia  eka  Łepnnow  rozniesionjr  na  szablach.  Żal 
ModLwy  po  odkiy<ria  póćniej  ossnkania,  nie  wrócił  nie- 
szcz^SBcma  iycia,  lecz  splamił  Gąnewskiąpo  tbmę  ^X 
Takowe  wypadki  od  Uisowski^  bitwy  nap^pdły 

£rzeciąg  czasn  jeaenasto-miesicczny;  lecz  kiedy  ta  gtoat- 
aiycemtwa^  krwawe  zwodzi  bcgo,  tak  dęikie 
ponosi  trądy,  swróćmy  oc^  w  nastfpnei  księże  iia 
nieaznlego  na  to  ws^stkto  pod  Smokftrfmm  ^ygmonte^ 
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Nota  i;  pag.  13& 
l#pl»  IMw  Wsml^  IwAMwicia  <•  J.  I.  ptM  laiucki  w«- 

Dymitr  Iwanowics  oarewiea  moskiewski  etc.  ełe. 
Mośei  panie  ojcse! 

/  Po  napisaniii  pierwszego  lista  naszego  do  w.  m 
§epHfna  Maii  %  Pa^wUi;  ieden  szlaehde  z  pułków  mo- 
skiewskieh  przedarł  się  do  nas,  na  imię  Aoiam  Bach- 
matów, człowiek  zacny ;  przyjechawszy  zaiste  nam  po- 
wiadał, ie  Borys  29  Apr.  nagle  nmarł,  a  Piotr  Bosma- 
nów do  pałków  z  Moskwy  przybieiawszy,  do  tego 
!W8zystko  rycerstwo  przywodził,  teby  Borysowego  syna 
za  pana  obrali,  i  jemu  przysięgi  oddali;  czego  on  dalcy 
nie  czekająo,  k^nam  z  temi  nowinami  co  najrychlej  się 
ndał.  My  to  od  niego  słysząc,  doskondej  wiary  jemn  we 
wasystidem  dać  nie  chcieli,  a  przez  lud  co  najrychlcg 
o  język  starać  się  kazali.  11  Maii  z  różnych  miejse  ję* 
zyki  nam  przywiedsiotto ,  które  wszystkie  jednostiynie 
na  śmierć  Borysową  zgadzają  się.  Tegoi  dnia  nasi  wy- 
cieezkę.z  Erom  na  obóz  uczynili;  tamie  niemała  w  woj- 
aku niepnyjacielskiem  szkodiei  się  stała,  i  języków  kilka 
znacznych  wzięli,  którzy  jednostajnie  o  Borysową  śmierci 
Iwierd^  Toł  języłd  kromskie  powiadają,  te  w  wojsku 
ich  wielkie  zamieszania,  jedni  są  Borysowemu  synowi 
pr^chylni,  drudzy  naszą  strimę  trzymają;  co  dalej  mię- 

B'\h  pola.  Osi«|«  pftnowAniA  ZygmuaU  III.  ^0 
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4^  nimi  bQdsie,  eo  lychle  wiediieć  motemy,  i  w.  jncl 
onudmiA  nie  omietskamy.  Zalecamy  019  prqrtem  jako 
nitfpllnią}  łasce  w.  md.  Z  Pntywla  11  mąja  1605. 

OeoikieekU  etc  etc  ksiqif^  wet^feihkk 
państw  ffiofMNnafttt  nfeMewAM  pedU^ 
głyehpani  dziedzic 

P.  8.  Po  napisania  togo  lista  s  UwieA  nam  od 
wojewody  liwicMdego  1  pisaniem  |;oAcs^  preygnali,  na 
kt6rem  pisse,  ił  9  nuua  kilka  1  tamtych  miast  nieprqr- 
>iticMUeh  ladtfl  słnżafyeh  rf«  piMdaito,  Mrsy  oiturierA 
Borysowa  dostateeinie  lak  powiadą|ą:  29  ApriL  Borys 

CjbUee  pnyjmował  oadzoziemoe,  wtem  pned  wsayst* 
emi  krew  nosem  i  assami  sif  pttszczała,  i  jesseie  sfla 
niąjaka  s  mąjestata  go  porwawszy,  o  ziemię  aderzyta, 
i  tak  mamie  z  tego  iwiato  zszedł.  Onit  powiadają,  to 
pospólstwo  samo  najmniejszego  słowa  na  to  nie  dadzą 
wyrzec,  toby  mieli  Borysowego  syna  za  pkna  sobie 
cfbrać. 

Pieniądze  radzibyAmy  teraz  w.  m.  przeriaN,  ale 
ielmy  niemałą  sarnę  Tatarom  w  podaikadi,  Aetfi  idi 
sobie  zwydężyi,  posłali,  feakto  i  do  cara  perekopskiego 
Wedłog  zwyczajn  niemaJym  kosztem  upominki,  jednak 
jako  najrychlej  możem  zebrać,  nie  omieszkamy  ieb  do 
wmci  przertać. 


MoAd  panie  ^yese! 

Po  o^ełdsie  Sorcaki^  do  w.  md.  m.  m.  fzmm 
%  Katami,  w  kilka  dni,  eo  naz  to  poełesnicjfsae  nowiny 
do  nas  z  pidków  moskiewskieh  p»yehodaily,  %  któtomi 
nieraz  do  wmci  wypmwowalttmy  o  pociesznią)e^i«h  1 
doskonalszych  rzeczach  donosząc.  l*ena  ta^  ift  za  prząj- 
rżeniem  botom,  po  scjtoiu  z  tego  iwiala  Borysowa^ 
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ipąliko  edio  |ł6wiią  ikoM  mgimt  potnabę  pod  Howo- 
SfMidMi  wmy  MUrmairki  nmbiel  pod  Klonami  le- 
iąo^  9Bp0«VM  o  DM  jftko  o  ptoa  pnyiodioitym  sie  iry- 
wioAdaws^Ti  ^'iimb  Iwana  GalUeiiia  cMowieka  wieUdegtK 
1  naMDegt)  w  patoMmA  aatsmli,  tekte  i  porilów  m 
WMgrMdeh  ^KmialMr  s  poMaAitwem  i  podanebatwcm 
poMf ,  tttMM  i  <o  nBoftordna  prosnic.  iebytagr  im 
tf  ^Mm,  %Mrą  W  fiioiriadoiD0M  pfwaiwkfo  nam  iMtau 
pn;ffodioii0ma  Mdi,  >o«pBM6tatt.  powtedąfąe  tak,  deśm^ 
^imifwsf  imofeMBem  adaMołem  od  Bmyta  uwiadieai 
l^li,  Jakoi  i  po  śmieroi  Boryiowa  Wfimń  \Ęg9  na  toAiq7 
pić  cheidi,   te  fego  mieć  la  pana,  a  pneoiw 
Otropi€||owi,  którego   on  być  mianował,  staó 
obTeeowali;    leot   forma  praysięgi    inacsej    nam    była 
wydana,  nie   tak  jako  my  być  rosnmieli,   bo  w  niąj 
tttąimnicg   Hirćka  nie  wspominając ,   mtanowide  abyi- 
m^    pneciwko    ttMto    pana    nanemn    pnyrodsonemn 
melkiema  eam   Dymitrowi   Iwanowiczowi   Btali,   i   sa 
pana  ciebie  sobie  nie  obierali;  na  ozem  my  się  dobne 
poetneg^iąy,  jedoostsjnemi   głosy   ws^scy   knykoęli, 
4ibyt  ty,  jako  pan  przyrodzony,   na  stolicy  A.  pamięci 
prsodkćw  swoich  usiadłszy,   nad   nami  szczcAliwie  na 
czasy  niezamierzone  panować  raczył.  Tamte  miasto  tej 
przysięgi  oddanej  Bdrysowemn  synowi,  tobietmy  przy- 
sięgi], senatorów  innych,  którzy  Borysowa  stronę  trzy- 
mali, związali,  i  do  samego  miasta  stołecznego  Moskwy 
kttkn  znacznych  Indzi  wysłali,  oznajranjąc,  was  własnyd^ 
tyA  paftstw  być  dziedzicem,  i  do  tego  ich  tet  wiodąc, 
ieby  także  jako  i  one  nam  przysięgę  i  poddaństwo  za- 
raz  wykonali.    A  gdyby  na  to  przyzwolić  nie  chcieli, 
tedy  ich  przez  moc  wszelaką  dobywać  chcą.    Do  tego 
naa  przez  posły  swe  bardzo  proszą,  tebyćmy  bez  omiesz- 
kania na  koronacyą  szli;  {akot  zaraz  z  Pntywla  29  MatU 
prosto  do  Moskwy  wyjeżdżam;^.    Zalecamy  się  przytem 
z  chęciami  naszemi  jako  najplloi^  w.  m.  mci  panu.  Z  Po- 
żywia dnia  14  mą)a  1606. 

Dymitr  car, ' 
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JokoAmy  laś  ofiarowali  Wiiohkie  iyeiliwości  w.  mu 
paiMiy  tik  i  lems  do  koAoa  BioodwooMe  w  BJoh  tnmt 
ohoemy.  W.  ak  tei  ai.  paaa  inoiimy,  ieby*  ti^  w*  au 
do  naa  aa  waaeli^  eaaa,  i  do  Moakwy  019  g^bmd*  « 


mj  akoio  aaa  p.  B4f  w  dobrttn  adrowia  aa  atoU^y 
jinodkAw  aaa^rdi  pomim^  boa  omiaaAaiiM  do  w.  0. 
poMw  wyprawii  aaiyililiśiay. 


Mota  U,  9*g.  141. 


Łiit  •jMitra  Iwaaawicia  de  IjgMaala  Ul. 

Damifiorum  Manarchicie  Mo9oavUicae  Bubjectorwn 
Daminus  et  Rex.  SerenUnmo  ac  intnctissimo  Domino 
Dno.  Sigiitnundo  tertio  Dei  gratia  Regi  Poloniae,  Magno 
Dud  Litmniae^  Ruseiae,  Pruańae^  Maeomciey  Samogituu 
etc  etc.  nee  non  Soecorum^  Gotłorum,  VandaIorumque 
etc  Herediłario  Regi  ealułem  et  felicem  Regnorum  gu- 
lemationem  a  Domino  praecamur. 

Yeteri  constełudine  apud  magnoi  Potenłesgue  R^ 
ces  ac  ImpemtoreM  receptum  esł^  ut  postąuam  guopiam 
tUorum  Dimna  Clementia  Imperii  aut  Regni  sui  eol^m 
conscenderit,  id  ipsum  exieri»  ac  eicinie  principibue  notum 
/adat,  Quod  etiam  nos  hoc  tempore  facere  nobie  puła* 
vim%t8.  Ouandoguidem  Divina  prudentia  in  potesłatem 
amta  Regna  nostra  recepimus,  atgue  a  Deo  per  Sere- 
niseimam  Imperatricem  Dominam  Pareniem  nośłram^ 
henedictione  nobift  tanquam  Heredi  impertita,  a  Sanetis- 
dmo  Patre  Patriarcha  nosłro  non  modo  Imperatorem 
longe  lateque  pałentium  Dominiorum  nostrorum,  verum 
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nmaJti  ei  fiburtiwmo  (SirimmUo  immcU  numit*  Igitm^  / 
4a9  de  r»  iSbsfmi  ifiaM  FSwtfram  Begiam  9«r  ^unfiiiiii  . 
nottnm  Arehana$imm  Jaanni  WUrferaw  Thmoimrariiim 

ammilni$  qwmcmqi»§  iamhim  me.  nro.  apmd  SoCp  Begiam  . 
lOmm  wmam  ^eriL  fide$  Jhifh  ęutfkmgm  dieta  u^  nsU$ 
aempkśur.  BM,  UbeoeoJoe  Nro  m  tolto  d  6  SępimnUńr, 

8aor.  B$giaB  Jfiie  Vra6  mtimua 
Amieus  Demetrius. 


Pescbiwd,  lacsi^l  tatftnkeja,  w,  kaiaito  ■tikfewikiqp  ij-. 
■dtra  IwtMwtcf ft. 

Do  króla  jegomoici(. 

Boga  w  1V6je7  chwaląo,  BajjaftaK|}«i7-  meawjoio* 
łony  jodnowładsea  hospodar  Dytnilr  Iwanowics,  s  botoj 
łaski  ear  i  widki  kntaź  wsijrstkich  Kasi  i  wszystkMi 
tatarskich  carstw,  i  innych  wicia  hospodarstw  moskiew- 
skiej monarchii  podleg^ch  hospodar,  car,  wam  najjaś* 
niejsacmn  widkicma  hospodarowi  Zygmuntowi  z  Bo- 
lej łaski  królowi  polskiemu  i  wielkiemu  kniaaiowi 
Utewskiemu,  ruskiemu,  pruskiemu,  matowieekicmu, 
łmudskiemu  i  sswedakieaku ,  gotskiemu,  waudalskicmu 
dsiedsicsnemu  krtiowi,  przyjacielowi,  sąsiadowi  nassemu, 
kąsał  sff  p<Ałonić;  potem  mówił  poselstwo.  Z  bożq  łaski 
wielki  hospodar  car  i  wielki  kniat  Dymitr  Iwanowice 
wsaystkiej  RnSt  samodzłerftee,  wielu  hospodarstw  hos- 
podar i  obładacie^  wam  wicL  hospodarowi  kazał  mówić: 
Bółym  sprawiedliwym  sądem,  i  jego  mocną  prawicą  i 
sukcessyą  'przodków  naszych  wieL  hospodarów,  carów 
moskiewskich,  ojca  naszego  wieiki^o  hospodara  cara,  i 
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•Ueitt  tHtii#wogfoiłsW«i»  i  a»<awtwadi  kitćHMwi  ł 
kM  i  dB,iWf%b  iHApodarsMMhi  Mikidfc 


i  ptoM  Hnu  Sogtt  lariii  n  Mugiiri— iuJiUMuai  Mrffcl 
nassej  Teodorowny,  wielkiej  hospodyiii  earow^  t  wMu 
kniaziai  matki  Teodorowe)  wszyslkim  Susi,  koronowm- 
li&my  s  FnMQ%  patRjFafcbjF  fiMką  broną  i  dyademą. 
Poałaliimy  do  waa  wieL  hoBpodarai  po  na8iq|  liiboM> 
hospodantwo  naBse  osnajmid,  podskarbiego  naasego  i 
Bamiestnika  MaroAskiego,  i  tbliiny  Diaka  Jana  Iwano- 
wicza,  wprzód  z  wami  wielmożnym  boipodarem  ehoemy 
być  w  przyjaini  i  miłośd  mimo  wazyatkieb  innyeh  ho- 
apodarstw,  ieby  za  wspomnieniem  boiem,  i  la  nasi% 
miłą  carską  p^yjaźnią,  chrseśeiaństwo  z  rąk  bisarmaft- 
skicb  wyzwolbne  byb,  i  wprzAd  hy  wszystUm  cbno- 
ieianom  być  w  pokojn  i  ojczyinłe,  f  w  bło^dawionem 
na  kaidy  ezas  pomiesskanio.  teby  naszą  wielka  hoapo- 
darstw  ręka  wywyższona  była^  a  pogańskich  poniiona. 
Zai  potaD  m&wfl:  Z  hożej  łaski  wielki  hospodar  ear 
wkl.  kniai  Dymilr  Iwanenriea  wszysdd^  Bosi  saiao- 
dsieciec,  wam  wielkiemu  ho^ocUurowi  prayjaoieloivi  i 
sąsiadowi  swemn  Zygmnatoiri  królowi  kaaał  luówii.  lUą 
graeehów  wazystkiego  iArseśwatetwa,  i  aa  niesigod^ 
wsi^rstkieh  heepodardw,  ni^irayjiaciel  Kiayte  &  Tarek 
sritan  opanował  wiele  chrzeAeia&skieh  paAftw^  a.  m^l^a^ 
daic^  Greeyą,  skąd  jest  korzeA  UogosławieAst^a  w^yat- 
kiego,  błogosławione  Betłeem^  gdaie  pan  nasa  Jena 
Chiystos  Syn  i  Słowo  bołe  narodzić  sif  alabfl,  i  L  N*- 
laret,  i  OaBlea,  i  sam<»*8kie  ziemie  wszystkie  i  samo^ 
śte  Jerazalem,  gdzie  pap  nasz  Jezns  Chrystus  wjełe 
endów  aczyniwszy,  mękg  i  tmer^  dla  zbawienia  naszego- 
dobrowolnie  podjął,  i  wstał  zmartwych  trzeciego  dnia;, 
te  wszystkie  miejsca  widzimy  tr^mame  iamaelskiemi 
hardemi  rękami^  naszą  itwiętą  ^awosławną  wiarę  ehraoi^ 
ciaiską  zewsząd  wzgardzoną  i  poniżoną,  jako  owoe 
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Bi%  'flAiM  MNMmib  4Mliwft  mm^Mm  ^tedtaft  ^PMifediiit 

qNM  fit  m^  m>M*4*  ^  t^wi  do.  afniga  eą nUifo 
miililMntw^  myy^  i^akiNsyjMU  fi«ji^«g<x  clintf 
iMi^tiHML  iąMvi^»teitl  IngrtA  *»  tniwU  siOte  a  Ęmt 
diNht  MWM  fomtkiitgL  w  wfglMBkiej  lietń  iMaki 
|N»kni  i  w  inąjĄ  wAtk  mici^Naeh  imwioiriongnB  eknfr- 
ścitium  wfUmm^  tĘftd  ńf^  eMf»  Mj  «ielki  hospodtr 
€«r  i  widki  Kpitt  Ognnitr  faiaoosioi.  wsBjnftkiiś  Basi 
n»WfldiiffiiD>  Uka^m^  &dąttQ^  McierH*  i  togo  a  Ptea 
B«g»  pammjf  i  i  pitaaś^  pnfiagriUvttA  eheoiy^  tebj 
9MI  w«qs8tMi»  itoapidiMai  okntieb&tkin  byi  mifdor 
•ÓH  ii&prąr)a4a^  miMd  i  jednośoi,  toby  hm  wMkiieih 
lmqiinteir6w  atuMimif  ohmaMtdistwo^  i  ląk  bi8inDa&% 
bMm  wy^iMkodioM  bjrło,  i  t^  mf  numą  wywytajlo, 
j^lMgiMma  oiwiMk^  a  vi«s  wielkiega  koqiod«m  króla 
ZjFfliiwla  MMmmaioy  i  miMci%  ta  urielkie  diieto 
o|HWinilmny»  &  ehMmy  to  od  was  wiodBed>  oo  la  amyił 
węm  l^tdiio  ni  to  tiuL  wMkie.  neoĘjf  o  tam  bf  wam 
wielkiemu  hai^podaiowi  krółowii  a  pgiyjayetowi  i  8%- 
siadowi  naszemu  pom;^6  sobie,  i  nam  wielkiemu  ho- 
spodarowi umysł  swój  olgawić,  a  pnes  podskarbiego 
nassego  i  namiestsdk%  MmoAskiego.,  i  Bliiny  dumnego^ 
do  nas  o  tem  odpisać,  eo  aa  umysł  wass  na  to,  imr 
ąsssem  hpspodiMrskiem  staraniem  ohrseieiaAstwo  s  ifk 
pogańskioli  wyswobodsone  było.  A  potem  mówić  in  m- 
ereHą.,  J^ąuainiąjssy  i  nieswycictony  samodsiei^ieo  wi^i 
hospodar  l^^itr  Iwanowics  s  bożej  łaski  car  i  wielki 
kniaź  wszystkią)  Bud,  wszys&ich  tatarskich  carstw,  i 
innych  wielu  hospodaistw  noskiewskiąl  monarchii  no- 
dlflglyeh  hospodar,  car  i  ołriadaeiel,  wam  dał  wieŁ  no- 
9odarowi  Zygmuntowi  %  l)oiig  łaski  królowi  polskiemu: 
i  wielkiemu  Imiasiu  Utewskiemu  i  innych,  za  braterską. 
miłoAeią  kaaał  objawić,  jako  aa  wolą  bolą,  a  za  twojem: 
biata  nassego  łaskawem  wspomotoniem  a  po  sukcesyi 
pradziadów  naszych  wid.  hospodarów,  carów  moskiew-^ 
sUch,  ojca  naszego  wielkiego  hospodara  cara,  i  wiel- 
kiego kniazia  Fedora  Iwanowiesa  wszystkiej  Busi  sa- 
moozierłcf,  i  za  UogosławieAstwem  matki  naszcp  wiel- 


Digitized  by  VjOOQIC 


2M 


hW  iMMipoAttyiii  mtowąBą,  i  mUlkkl  liJniiii 
nleriuiil  matki  Toodorowny  wsqnrtUąr  B«8i»  — 
liAmj  819  na  nąJK^ttsciJ  stoH^  ałamiToh  . 
mmA,  na  wnyitkiem  iMMpowrstwie  i  na  witynMA 
irielkieh  hoapodaiBtwaeli  mskiągo  cantwa  wtatUm 
hospodaram,  carem  i  wielium  kniadam  waąjratkioh  Boii 
tEnmodtiericdm,  i  biliAmy  es<^em  i  blogoalawMkatw* 
prosili  u  matki  naiiej  wid.  hospodamii,  śeby  matka 
imsia  Mogoaławiła  naa  wieL  hospodara  tfamayA  siQ- 
:z  lakonnym  aktem  dla  sakeeąyi  nasiego  caiakiwo  ra* 
diąia,  potomków,  a  pojąói^  nam  wiol.  kospodarowi 
w  nasiyeh  pneslawiiTcli  hospodarstwach|  sandomir* 
^kiego  wojewody  Jenego  Mnuoeha  oóifcf,  dla  tego^ 
{^yśmy  byli  w  wa8qreh  hospodarstwaeh,  tedy  woj6«r« 
aan.  kn  nasiemu  eankiama  majestatowi  wielkie  swq^ 
usługiwanie  i  staranie  pokąsał  i  nam  słołył,  i  ieby 
wieL  hoąiodar  brat  nass  wojew.  sandomir.  i  eóree  jego 
do  nasiego  carstwa  majestata  jechaó  poswolił  dU  bm* 
ierskiąl  miłością  iebyicie  wy  wielki  hospodar  był  n  aa- 
steao  carstwa  majes.  na  wesela  nassem  w  hospodar* 
fltwie  nassem  moskiewskłem.—  1706.  9br.  20. 


Psnądek  slbe  wjpitsate  ihUn  psiłs  wielkiego  ksisiis  ąjiritra 
iwsaewicis,  i  wejewediisaką  isslsmiriką  Isbichtwaą  psuą 
Isrjaą  MW,  29  9brs  w  irskewis  I  prm  pnytsmnege  iwfaika. 

[Z  dąwnjch  r^kopiii&^^w. 

Ślnb  carowe)  moskiewskicrj  z  temi  si9  odprawował 
<^cemoniami  i  takowym  porsądkioffl.  Ksiądt  Bernard 
Maciejowski  kardynał  i  łńsknp  krakowski ,  i  ksi9dMa 
noneynssem  do  kamienice  ksi9daa  Firleja,  k9dy  ipon- 
MliHae  były,  prsy)echał,  tam  w  pokoju  ołtan  piffbuo 
prsybrano,  sponsam  csekając  Posd  moskiewski  nieoMl 
we  dwn  set  koni  z  gospody  swej  prsyjeohał  do  kamienicy 
l>ana  Montelnpięgo,  i  tak,  ai  kr6l  j  mić  s  dworem  swym  do 
kamienicy  ssiadł,  czekał  troch9 ,  potem  przyssedł  do  poko- 
J4i,  k9dy  Mab  miuł  być.  i  usiadł,  a  kr61ewic  podłe  niego 
afainął,  królewna  szwedzka  i  z  paniami  szła  ad  jponsom. 
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PM*  pfj.ygie#io  itefotowuMgO  iitiefMaślItta^^  tio*  ^ 
łon  kMio«i  ndersj^,  a  król  Jc«oriioM«iedtIały  att  czapkf  * 
rmy^  p#IMi  poeet  siedł  eafowai  ffkę  krdlewiką  i  ]^ 
go  ftMty)  a  krdlewie  pnedwko  katdeniii  enpkf  24Jąf 
firiątfi  lutfdyMł  ponii^talUer  stf  ubrał,  iafołę  ko8Stowat|  ^. 
mi^ąe,  a  iłwaj   prałaci  w  kapaeh  perłami  aadtonycll, 
IM  w  tomtaek,  para  paelioląt  eaiakieh  stali  i  jedwa*  \ 
biiyai  kobiareain,  a  którego  stanął  poed,  a, wedle  niego 
p.  wda  eieradckł^  Alex.  KomeepoUki,  p.  goieiaie&ski,  ' 
Ant  Przjrjemeki  panii^  Marraf   (w  kosstowaej  ssaeie 
a  kofoną,  od  któref  po  warkoeiadi  pereł  s  kamieniami  ' 
niemało  wsAnft  apuaicsone)  ubraną  na  plae,  pan  wda 
łce^fritł^  Mi&ski^  %  panem  małogoskim  Oleśniekim  prtj-" 
piowadaili.    Ale  ad  ocfiim  królewna  jmA  podle  nie?  eta* 
nęła;  przed  Mnbem  poeel  laesął  nee  wolą  pana  swego* 
praeeiw  pannie  wcgewodtianee,  opowiadając,  te  ta  dla  "^ 
tego  akta  prsjjeehaly  i  iadał  panny  od  p.  wdy  sando- 
mtfskiego,  anakonieeo  lM<^;o8lawie6atwo  ojcowskiego 
prosft.  Od  niego  mówił  jmó  pan  kanden  w.  ks.  lit  Lew 
Sapieha  bardao  pięknemi  stówy,  na  którą  mowę    dal* 
respons  wda  łfosycki,  lliftski,   mądne  sprawy  boskie 
w  tern   opisując,  albb  wolą  boią,  tak  i  latem  błogo- 
slawieAstwo  bole  opowiad^ąc,  wspomniał  wielkie  za- 
wołanie cara  i  mottareby,  ale  i  panny  godnoM.   Dorna 
wychowanie,  enót  obmoM  wyliczidi  przywodząc  przy* 
kłady,  te  takie  akta  nie  nowe  są  w  Polsca,  wystawiał' 
grathuHnmn  ei  prwieiUiaim  cara,  te  on  podhig  zawzię- 
tego raz  prayrzeczonego  nmysło,  na  pamiąn^  wdzięezao- 
ści  tjToh  chęci,  które  znał  po  jmó  pann  wojewodzie  san- 
domirskim,  i  a  dwora  krMa  {mci  był  w  wiełkiem  po- 
ssanowanin,  atoli  w  stanów,  maiteftski  córkę  jego  bie-- 
rae.  Po  tej  ceremonii  oba  stron  ks«  kardynał  ponHfioa" 
lUmr  nbrany  wprzód  przemowę  de  hoe  saeramenio  aczy- 
nil,  dziwne  w  nim  sprawy  bote  okazując,  zatem  przy- 
stąpił od  laiude$  Dymitra  w.  cara,  i  wielkiej  Rasi  hos- 
podara (dawszy  ma  jego  tytuł,  ji^i  miał  napisany  przy 
agendzie)  przechwalając  tet  zaczęty  umysł  jego,  okazu- 
jąc to  byó  z  dobrem  samego  cara  i  dobrem  obywate- 
lów  a  poddanych  carskich,  bo  te  ich  Pan  Bóg  rótfio- 
śdą  domową  często  nawieduł,  te  jut  i  na  morzu  i  w  są- 
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do  1»ÓU  j,9Puei  pwą  s  l)QS9NlP6.|ii|  chfCMM  iwoni,.  ą 
pav  ^el),  dbcfli^,  tum  wifi^i^,  v»|iR«nA  wd^^^iĘmUk  i  ehMi 
W-  Dft&atiRaok  krAla  jnifii^  BilAchoiukd  wolaiu  0mb& 
sąqMg9  ą^iwloiWi  4^  siKli^go  «ot|ią  M  MillkMk«  (/er- 
flicilM  t^^ri^Ji  j^oMPK.  olg  jNwią  iHiM^  biomi*  Kto  «iww» 

kpiątftoiPf.  brOiląoi^  mM)tąar«lMm  «Mi|yqif  nąipet,  i  li;iPólom 
korona  ti^,  pąiimw^  «oVią  m^taiiM  s  MU  wobgrob 

tf  RfS}9liMi  Sr  k*iP-  WM^^  mił«  piMun  ą  mk^wimwe- 
cmę  K  koromi  i  tami  «tttqy  in^e  woląwii  bwiMb  bf- 
<Ui6  wiiał  jego  caiską  moi^  bospodąr  wi«im  tf  i^odi-' 
wpić  j.  k.  mości  cb^mi  fswęmky  a  miłoM  konwe  od 
dflkwai^  Za  tiLkim  swiąskiem  małtetetwa  ^w.  t#,  e^  t£- 
iiiilią  «erto  odpntwi^^ssy,  F«fi»'  Chfo^  odlpiewanwy^ 
^i9S|yi^  uklęknęli,  i  kr61  jmśó,  okrom  królemqr  eswąu- 
kiiH  a  poeła  moąkiewskieco*  Fo  ekoAeffeaia  ^cj^  «ów> 
yasA  ksiąif  kaidjiud  poox%l  il«b  dawaó^  w  ka|>ę  bai-dso 
\ontowiia  afarap;»  prałaioi  sia  taMe  ubrani  ita^Ii. 
Zaes^  pnedmo^ę  do  panny  od  ^b  irfów :  ^udi 
JIKa,  ęt  videy  ei  in^ima  0!UP0m  twm^  M  ^Uoi96$r^  dO' 
wMtą  foJbris  ^  00  aplikował  do  tego.  te  w  oboy  kiąj 
jodsie;  potem  do  po^  obv6o]ł  ałowa,  jako  teś  Abraban 
po^ł  był  synowi  awomn  po  ton«  w  oboy  kraj  poddLar- 
niego  awego;  a  potem  tinb  dawał.  Międsy  innemi  kiedy 
kaiądz  kardynał  poiła  pytała  jeśli  oar  wielki  nie  ślobo- 
wiU  koma  innemn,  odpomedział,  a  tsto  ja  imaju,  nia 
ilecił  mi  tego;  aft  gdy  potem  od  tych,  któny  m« 
a$sutebant,  był  napomniany,  powiedział:  ii  kaUby  •» 
^T/ubawał,  toby  mię  edMŚ.nu  aiał.  Pneeiwko  tema  ja> 
dnak  co  po  ładnie  mówionoi  opowiedział  aici  i  poiwa* 
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bcą  mwM„  i  cMk%  hMittyą^kMd^  ą.h».  kmUmfc  pitiir 
Bi*^^  m  ipalM  włołył^  n  od  pąonj  piwtoie&  pMil^i^^li. 
Mtee  IW  w  al^  rQk{L  tlę  iftiM  Hf  o«f  ąkno^lif  xni«i« 
G4gr  mał  stałą  Ip*  iMyMl  wiąm^  poHł  po^w^gr 
p<^  ląbek  nomy  do  p^  w^^ew^dpo^*  rj}kę  8ivą  ^bwjoąimj,, 
a  9Mdot;kąiąe  gołątękąrtki  patekM^,  d#piai»  t»e<iin«i#^ 

aedpiawoiw«4  eheiiił^  osi^  om  nie  ifięimm(ma%  mu- 
dać  f^ką^  ioiiwiaai  pima  twąga  onm  kiaa^a  w$^ 
•loknralueca.  K^M^eo  09  ki^Mton  kąrdynateki  wtią^ 
mb  go  pwrt  stom  CMirw^njKrii  do^k  odknptt-  Ctdy 
fllb  dawuoj,  kriH  jimU  po  prawq|  i!tO<l  ks.  iwdynała^ 
8ti^;  ■ksoAosywMy  tę  eereoMMuą,  «4ft  wpr«Ad  m^w% 
do  stołowej  ttb}^  m  nią  kr61eiirna  sswedzka,,  poMł  «i^ 
len.  Te  OAObj  staoęły  u  «ią}eitiMie^  q  stom  oei^oihl 
w.  pi«w%;  krilewM  w  lewą  •  kr^  jego  moM  prsgreiiedł- 

Stiedł  w  poteodkn  etofai;  tam  do  40  oeób  vny- 
Hoekwy,  któriy  npomiiiki  od  eeva  koestowne  pny- 
aieiliy  kt^ie  poec^  oddała  te  odbienda  pam  charq^a 
Iwowaka  Tarłowa^  babka  earowej,  ktAra  wedle  nugf  steb^. 
bo  pani  matka  mofa  była:  De  stołu  po  npommkaeb 
%  rgki  i^awei  posadaono  carową,  kt6ra  gdy  siadła^ 
kfd  się  podnidsł  i  eaapki  insiył;  po  Tewcg  stro- 
nie na  dnigim  logn  siadła  lurtiewna,  a  rasen 
1  earową  zasiadły  mielsca.  Posd  podle  earowej  nit^j 
siadły  a  kcólewio  podle  królewny  niAcy  pneciw  posłowi*. 
Gdy  poseł  siadł,  król  się  nie  mssył,  przed  stołem  po 
lewej  ręoe  krąjoay  krAla  jmei  stał|  ks.  kardynał  podle 
niego  i  nmuiyaaz  papiesU,  wodę  z  jednej  miedmcy  i 
i  towahue  dawano.  Krtl  jego  moić  gdy  się  amywał^ 
wi^sey  powstali,  potem  carowa,  ale  siedząc  się  nmy- 
wała,  toł  królewna,  poseł  się  nie  ehoiał  nmywaó.  Dla 
ks.  kardyni^  i  nnncynsza  inszą    towalnię  i  nalewkę 

I  prsymesiono.  Owdzie  dworzanie  krdlews^  dawali  wodę, 
a  ta  słudzy  pana  wojewody  potrawy  nosili,  bo  jedna- 
kowo dawali  przed  króla  jedne  półmislu,  drugie  zaraz, 
pffzect  carową.    Eiajc^   króla  jmci   przed   królestwo 

I       krajał,    krajcsy    carowąj    (a   był    Domarecki)    pned 
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rowej^  |ioiAa>  k9.  kirdjaała,  srebrne  królewAłe;  pescł^ 
ie  pMaa  mloAi  nie  jadła,  utd  leheiał  tek  jeM,  prs^ 
etn^ał  teft  Im;o  t  pUmAcią,  Msff  się  swoja  snkafą  na* 
aasej  staljr  ide  dotykał,  jakoż  i  dO  atołn  nie  choiał  iM  aid- 
dńe6,  bo)ąe  się  eara,  ał  p.  wojewoda  npewnil  to  prty 
atole.  Gdy  król  j.  in. pił;  wMjscy  wstali;  do  hospodiurowej 
winem  król  pił,  eaapkę  s^ąwsay,  i  z  stołka  si^  mssYw- 
aay,  carowa  stała  i  poseł;  królewna  de  carową}  powiła 
swego  podesassego,  winsaii^o  a  sa  adi^wie  pijąc;  póki 
do  oarowcd  mówił  podexasxy,  poty  siedsiaut,  al  gdy 
skoAeeył,  a  krMewna  wstafai,  aaraa  i  carowa,  obie 
si9  sobie  nisko  kłaniały,  ale  niżej  carowa,  potem  piła 
carowa  do  królewica  j,  mftciy  a  królowie  j.  móó  do  po- 
sła; poseł  gdy  miał  pić,  i  stołka  wstał,  i  sa  stolildem 
swym  stanąwssy,  pił  sa  zdrowie  do  księcia  kardjrni^a. 
Do  porta  gdy  carowa  piła  sa  zdrowie  carskie  (a  to 
z  rozkazania  pana  wojewody  c|cą,  który  gdy  do  niej 
przyszedł,  przeciw  niemn  nie  wstała,  aż  gdy  odebodził 
trochę)  poseł  z  stoika  swego  wstał,  i  stojąc  w  bok  stoł- 
ka, z  inszego  kieliszka  (bo  z  tego  pió  nie  cheiaC  speł* 
nił  do  królewica  j.  mAci.  Carowej  kredensowano  jako 
i  królewnie,  i  w  tejże  stołowej  izbie  gdzie  król  jmió 
jadł,  niże)  majestatn  był  stół  w  prawo,  n  którego  ksiądz  ku- 
jawski, przemyski,  łęczycki,  sieradzki,  wojewodowie, 
p.  gnieżaie&ski,  p.  kanclerz  w.  ks.  lit,  p.  Warszawski, 
wyszogrodzki,  i  inni  senatorowie  siedzieli;  wledwodra- 
1^  stół,  gdzie  syn  poselski  i  Moskwy  do  20  siedziido, 
tamże  siedział  p.  starosta  pilżnieAski,  p.  br.  Wałecki,  i 
inszych  pp.  starostów  i  dworzan  króla  jmśei  niemało; 
białogłowy  w  drugiej  izbie,  i  króla  jmśei  dwór  w  dm- 
jfiej,  bo  kamienica  przekowaoą  była,  i  dostatek  dawa- 
no. Jakoż  obiad  był  in  forma  amplisaima  grzecsy,  i 
wlókł  się  godzinę  w  noc  Wtedy  pan  wojewoda  sando- 
mirski  królowi  j  moi  dawał  sześó  roztrachanów  złocis^ch; 
gAj  oddawał,  wszyscy  siedzieli;  królewnie  d^\  nalewka 
z  miednicą  złocistą  i  kubek,  królewicowi  cztery  roztm* 
cbany  mniejsze  złociste.  Gdy  wety  z  stołu  zebrano,  po- 
art  z  stołka  zstąpiwszy,  oddał  dary  carowej  od  siebie, 
kobierzec  jedwabny  złotem  robiony,,  i  sorok  soboli.  TaA* 
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i  iriol.  Jiteif.  plae  nc^nib,  n  król  jaM  9S6cl!  w  iMięe 
%  Mrow|p.  p.  kaaolen  lit  s  p*  gniefaiieiiuikiB^  p.  w4ii«. 
jModominkt  e  ł^ęcya  flłatyu;  p«  taien  kr^  jnić  do 
.  poflła  skinął,  aby  Bwdl  %  caron^  w  taniec^  ala  on  aie 
ebaiał  r^intrentiae  eauma,  te  nie  jeat  goducn  dotknąć  aic 
earowef;  kvól  jmd  po  draip  rai  w  teaieo  s  królewną^ 
Pb  gnieinieńaki  s  panem  waraMwakioit  i  kanclen  v. 
ka»  lit  %  p»  łyc^Byckiaiy  p.  mamałek  w«  lit  a  królewi- 
eem  Błatyli.  Królewna. potem  a  earow^  frunneyiner  jej 
ałiiżyłi  i  niektórzy  senatorowie;,  królowie  a  earową,  p. 
kanden  lit  z  p.  atar.  Waleekim,  p.  wda  aandomińki 
a  p.  wdą  łęoejrckim  daiyli;  yftfm  jtańen  esia  w  tanieo 
panna  O&wieeioiska  z  p.  obehnskim^  inaze  nad  tą  pan- 
nę nie  tańcowały.  Królewna  a  earawa  od  taAon  na  swe 
Bii^sea  przechodząc,  królowi  aię  niako  kłaniały,  a  pia- 
tem na  swe  miejaea  usiadaląi^  same  s  aob^  jednak  xur 
aem  aiadidy;  jednak  earowa  niicp  aię  kłaaii^a  królowi. 
Po  tańeteh  przyszedł  p.  wda  śandomirski  przed  króla 
jmei  i  rzekł  do  eatowej:  Maryno  ehodł  sarn^  opadnij  do 
iiós;  j.  k.  mei  p.  n.  m.  i  twema  dobrodziejowi,  podzię- 
ka} za  tak  wielkie  dobrodzią|stwa,*  przystąpiła  do  króla 
jmei,  i  król  jm&ó  wstała  i  pospołn  zojoem  a  nóg  królew. 
npa^a,  a  o}cieo  królowi  dziękował.  Król  carową  od  zie- 
mi, podnosi^  i  oaapkę  zd|^^  apotrai  na  głowę  włoiyw- 
azy  ezapkę,  do  carowej  mówić  począł,  winazoiąc  ją| 
tego  ma^ństwa,  tąj  godności,  j^apominając  ją,  aby  p. 
małżonka  swego  (tych  słów  ntył)  cudownie  sobie 'od 
P.  Boga  danego,  do  miłoici  sąsiedzkiej  i  statecznej  przy- 
jaźni wiodła,  aby  było  z  dobrem  tej  korony;  bo  jeśli 
ei  tam  Indzie  (formaUa  verba)  zachowali  z  paAstwy  ko- 
ronnemi  zgodę,  i  statecznego  sąsiedztwa  dotrzymywali^ 
nie  mając  żadnego  pokrewnego  ztllriązka  z  koroną,  któ- 
ry łe  teraz  jest,  tern  większe  zawarcie  ma  być  przy- 
jaini  i  dobrego  aąsiedztwa.  Napominał  ją  jeszeze  król 
jmśó,  aby  pomniała  na  to,  że  się  tn  wychowała  w  ko- 
ronie, ta  tę  godność  wzięła  od  Boga,  ta  miłe  rodaicę, 
Todzone  swoje  i  powinno  ma;  aby  przestrzegła  tego,  aby 
było  z  dobrem  sąsiedztwem  państw  tych,  i  żeby  swesgo 
pana  małżonka  do  tego  wiodła,  aby  za  te  rzeczy,  które 
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\iM«wttl  pOMtt,  pak0nNiiei».4ri«W.iiibM  (JhŃe^Mrfi) 
Jgreriiwoieią  1  ną/MMwtm  doMm,  i  (rapMttą  «li^ 
oi^niisid;  Bspamittgły  aby  rodftie6w  twyofa  partrbMmia 
i  nMlci  fmeMMgdft^  ilB  pewimą  neidwoM  Mdah^  fla 
FtiM  Boga  nąiąc  wi^gląd,  aby  w  bojatni  J0go  itj4a,  a 
ił  tt%d  błagoMawiefatwo  jego  jitj^  potomstwa  takie 
•KT^Miii  jetli  jo  Bóg  4ay  eaego  jc|)  ływyl  wpajała,  iabgr 
abjresąje  pokkie  amakowala,  i  wiodła  oo  doortś  Mf- 
jaźni  i  aafodem  polskim.  Potem  ją  pneftegtal^  ^^^9^ 
adjąwsty,  a  ^ma  taowa  do  aóg,  lapłakaw^gr,   krAla 
i.  mei  i  t  ojoom  upadła^  toi  aet^U  stedłssy  do  kt6- 
lowoy  i  króiewioa.  Po  lej  eeremoaii  pan  małogoski,  Ifi- 
kołaj  Oleteicki   %  paaom  Wapowskim  oarową  preiwa- 
4ttil  do  pani  wojewodsiny  maiki  jq;  lam  ją  krdlewHa 
1  pi^ną  admonieyą  iogaała.  Kr61  j.  m.  oc^oehał  na  m^ 
mek,  posła  po  króla  (bo  był  wystodł  do  kisiąj  iiby- 
gfiy  carowa  wrstła)  p.  wojewoda  sandomir  ai  do  ka- 
rety wyprowadasiły  a  j^;o  prsyfaciele    ak   do  gospody 
prowadsilit  i  sekretan^  i  kareta  króla  jmei  była.    &oa- 
lent  był  t  kortesyi,  dradzy  jego  dworzanie  mimu.  Pisd- 
piła  sobie  Moskwa  n  siołn,  bardao  plugawie  jedU  gar- 
-sciami  targając  i  t  mis  biorąc.  Brała  carowa  Ahb  w  tria- 
l«d  sfeaeie  ałtraibasowej  bardso  kosztownąj,  ^^^  p^- 
^łami   i   kamieńmi    bardio  kosstownemi.    A  len  d  akt 
był,  dąj  Bofte,  ku  dobremn  npltq  chraeAciaAski^  i  ko- 
rony nassej.  Nasajntrz  odprawowano  poda  moskiewskie- 
go.. Pan  kandera  Ki  powiedsiał  od  króla  jmci,  to  8M} 
•cieszy  %  csesnego  ślnbn  kniaua  wieL  moskiew.,  ebęci 
swoje  ofiarował,  a  o  lidse  przeciw  Torkowi  dalej  się 
porozamiewaó  mają.    ObraM  się  potem  Doseł  lem,  to 
w  odprawie  nie  dawano  pann  jego  tytun  cankiego, 
•tylko  kniaziem  hospodarom   w.  go  nazywano^  jako  teł 
przy  bankiecie,  czegom  był  przepomaiał,  obiatoło  go 
^,  Se  królowi  jmd  w  taften  do  aóg  p1zypadfa^  aa  oo 
ma  powiedziano,  śe  IltóI  jmó   dołmódsiejem  jej  jes^  i 
póki  w  koronie,  poddana  jego;  legom  pnepomnial,  to 
•o  stołu  poseł  jeśó  nie  chciał,  perii^król  jsuAi  p.  Wojnę* 
ezemoby  nie  jadł,  na  co  powiedziid:  to  wie  godzi  się 
jeść  chłopa  z  monarebami;  posfad  drogi  raz,  aby  jadł, 
fiyi  osobę  na  sobie  pana  swego  aooŁ  Dsiękigę  IdpMo- 
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^n  ^HMi*  iwmMp  n  mm  iuiwiwb  psnu  n^D  «i 
woitf  jedmak,  ab^tn  H  iftolb  lak  iHHUel^  tal) 
łMMH  )>6l8UlBS6  i  14  UMK  pAtiliy  ttWddhkicj)  ft^ 
ton  ti^  koQteBtq)9^  M  imtitf  M  v{>nK#7  jtko  tMh ' 
IdMk  {WUkidgo,  tok  i  ^otiy  kttHemiy  szwediUą);  pil 
IMtom  król  ]fiki  do  nteo  te  tdmwie  pana  j^^^  tfit* 
iAfb^  Atoiy  faty,  óbociaź  ledwie  była  eftwarto  eieii 
kwiaftf]  pił  p^toB,  ale  nato  i  t»trotnie,  pnegląfdi|i«b 
<nmU6,  na  pkM^  pana  Mr^|;o  pMitatąe,  a  edy  sa  rar^ 
"^to  ^ttlra  albo  toMW<||  pito,  wttał  s  ntcftka  fl#c^^ 
«lMidł  Jako  dłttiKi  in  nóg. 


OpoMlaiil  earew^/w^ewediitaee  leadenlffiki^iiy  ed  ptoto 
■MlIeyiiMege  ediaae. 

Nąiprtód  od  łiospodaryni  earow^  wieUdąf  kalAilli^ 
mĄ  itokoltol«fśki  itiafki  Fledorewąj  wazygM^  tUai,  Uo- 
gortawienie,  obrai  Trójoy  Pneiugśvnętai€|j  oprawi^  Mb- 
tom  i  kMkiMtail  bardto  feósitown^niL 

Od  hospodara  cara^  kniaaia  wid.  Dymitra. 

1}  PieMeIldfi  Mdty  fe  ^yameotem. 

ST)  frtyt  tiii«iiiriei&i  dy^mentotni^  aperiami  dwto^ 
«iA  wieUdemii  praeieft  wąi  mbiaowy,  pod  nioi  Mojłeaa 
pełen  kamieni  Fóteyeb* 

iH)  Pióro  niemide  w  rioto  oprawne  s  rabinów  sa- 
joyehy  n  niego  wisiało  pereł  triy,  bardso  wielkieh  i  kt^ 
•astownyeb. 

4)  Zapona,  draga  więkssa  t  dyamentenii  rabinami 
i  wielkiemi  perłaari,  jak  mała  grastka. 

5)  Nacaynie  a  SMtorego  kamienia  drogiego  na- 
kmtołt  pteka  t  skrsydłem,  bardao  kositowne. 

6VC!iHirka  hyMyntowa  ałotem  oprawna. 

7)  Wół  doty  %  ImmieAmi,  leląoy  na  nogaek,  a 
wewnąiri  w  nim  rocmaito  naeaynia  gospodarskie. 

8)  Knyftyk  rabinami  i  peiłami  wielkiemi  siedmią 


9)  Ciara  wielka  iłoto^  kaaoiematni  i  peitomL 
10)  Pelikan  iłoty. 
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. .     11)  Katti^oio  Ahof.m^jśmi%  cMptą  v»inm,  im- 
gtm  koraloweni  baiaio  wywAienii. , 

12)  Okr^t  bardso  koAstowiąjr  od  l^nDieni,  słota,  pt- 
j^  ilicEBa  i  podziwienia  rseca  gpdiui. 

13)  Paw  zloty  osdobnj  %  ogooem  rostoeiooyai  vi 
i^yniesioliyni,  pióra  sif  tok  tnęsą  jak  n  iywego. 

14)  Ze^r^  w  nim  słoń  s  wietą  tłotąp  któi^  la  jo- 
.den  dziw  pisać  mainay  gi^ł  objrcKąjop  moekioipokis 
dtwiękami  róinemi  glotao  i  w]»H]pwMamv  ^  btbnjr.bitor 
trąb  dwanaśoio  trąbiło,  i  dłago  go  obracano,  jriiMa%t 
nszy  Indskie,  potem  na  fletoeh  giał,  poteni  godian  dm» 
ndenył. 

16)  Czarka  koralowa. 

16)  Soboli  sorok  16^  w  oeaach  ladakieh  nieei{atO' 
wMaiabe  w  gronadtie. 

17)  Aumitii  wefloekiego  eaerwimego  ae  dotem  kil* 
ka  9stak. 

18)  Altembasn  białego  iatok«  wielk%  toii^  ie  wni# 
jest  do  sto  łokoŁ 

19)  Złotogłowa  sztakc^  arebrogjtowu  drogą^     > 

20)  Atłasn  łóltego  w  brzegach  złocistych,  jedwal»> 
czerwony  i  biidy. 

21)  Adasn  tureckiego  na  dnia  arebroeai,  rAine  je- 
dwabie, korony  i  miesiąc^  musiało  być  kilka  sztok. 

22)  Atłasu  tareckiego  nit  lasnrae,  rćlne  jedwaU^^ 
ze  złotom,  sztnk  kilka. 

23)  Atłasu  łółtego  na  bidem  dnio^  riotosrełNmem,. 
jedwab  biały. 

24)  Altembasu  białego  z  srebrem  ^adkicfgo. 
Altembaen  wiśuiowego  %t  złotem. 
Asamitn  czerwonkę  gładkiego. 
Axamiia  lazurowego  ^adkiego* 

28)  Ajamitu  zielonego  wzorqrstego.. 

29)  Cztery  tysiące  i  oimnaście  łato  w  pereł. 

Od  posła  ołoskiewskiegou 

Kobierzec  perski  z  obn   stron  z  figarami 
tkany.  £foboli  soiok  jedea. 
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Bw«  wojewodsie  od  oam. 


KoA  tonmtowtt^,  slódfe  cierwoM  ttounitna  tło- 
tern  oprawne  t  kamieńtiti,  u  te^ł  strzemionm  atelowe 
dotem  nftM^ane,  nąd  na  cterwooyin  azaaddOi  iłotem 
oprawny  i  inaeteą  peiiową,  takie  i  naszyjnik,  podpier* 
śdcA,  poehwy,  bnńcsnk  %  gałką  tłotą,  baława  wk^ńm 
%  kamieAmi,  andsiar  t  iłota  t  kamieńmi.  Kobieredw  ze 
złotem  4  nersUeb,  kopejtiiak  z  zawojkow  marmniko- 
wydi,  8złyk  mśrmarkowy.  Soboli  aorokAw  szeM,  biało- 
zortw  trzy  ze  dzwonkami  złotemi  i  czapkami  peiłowe- 
mi,  rękawica  do  nich  turska  ze  złotem. 

Od  posła  samego. 

SolM>li  Soroków  dwa.*^  Dmgie  npomfnki  carowcg  od 
cara  moskiewskiego,  przez  pana  Bnezyńskiego  die  4 
Januar.  1606  na  Promnikn  były  oddawane^  przy  bytno* 
fid  JmMów  księdza  iLardynała  bisknpa  hrakowsUego, 
pana  Icanderza  lit^  ks.  referendarza  koronnego,  p.  pi- 
sarza litewskiego,  f.  marszałka  nadwor.  koron.,  p.  sta- 
rosty chęeiAskiego,  starosty  sanockiego,  p.  małomsiue* 
go,  p.  ezecliowskiego,  lusztelanów  Oleiniekłego,  Ligęzy. 

Pierwszy  Upominek,  kn^łyk  dyamentowy  sadzo- 
ny, napis  na  nim  Ifaryna,  na  nim  wszystko  rzezane^ 
dyamenty  sadzone,  k  w  pośrodka  wielki  dyament,  któ- 
ry szacha  na  dwanaście  tysięcy;  n  tego  krzyftylui  2 
pereł  wielkich  jako  Wisznia.  Dmgi,  wielki  kani^  staro- 
świecką robotą,  ła  dota^  kamiei^i,  dyamentami,  rubi- 
ny, szafiry,  szmaragdy^  sadsone^ .  Trzeci  npominek  pa- 
ciorki albo  koronka  wielkieh  bardzo  pereł,  jako  groch 
nryaAski.  Skmmka  iełota  szmeleem  miasto  malowania 
naposżeaona,  jako  pół  ark«ma  papierń  na  szerz,  z  kłą- 
czem złot^,  miednica  z  szczerego  złota,  w  poirodka 
gdzie  herby  wyrtynają. 

Złoty  sepecik  z. szmelcem  lazorowo  napnszczany^ 
w  którym  jako  naimaiej  raszył«  albo  trzasnął  miednicą, 
gadziny  riMaiy  ii^  rozmaite.  Nalewka  %  szczerego  dota 
szmelcem  napuszczana  i  kamieńmi  rozmaitemi  sadzona. 
Soztruchan /wielki  złoty,  l^mieAmi  sadzony,  wierzch 
z  kamienia  bardzo  .przeiroccystego,   w  złoto  sadzony^ 

MU.  fU,  Dsl«j«  panów.  ZtibubU  Ul.  41 
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eiemniejsty  ni*  kryształ.  Solnieika  %  J^amieiiiA  budso 
pięknego,  w  zbto  siczere  takie  oprafwiia  i  Btmeloem 
subtelnie  aMfvme%ofu^  MU  4irie  ałolgrpb  jdelkijoh  po  4 
koła  szmelcem  nap^azcaiope  ną  krzyi  k  literami  nuw- 
kiewąkiemi;  dwanaście  półmisków  a  sagaęrego  złota, 
piękne  i  ^łębokięi  urobione  bez  szn^ątcu.  lak  gładko; 
pnsdro  talerzy  złotych.  Za  temi  wsżystkięnu  upomin- 
kami nieAli  ehloDi  cegid  że  abta  sześó,  bardzo  oięŁkich, 
taky  ie  zjedna  cnłop  mii^  co  czjrnić,  a  na  wazie  600,000 
ze  wszys&o  monet%  Panu  wq}ewoda^  300,000.  Fam 
staroście  sanockieo^n  100,000,  takip  oarowąj  j.  motei 
100,000.  Nie  milczały  i  Mozy  w  ezasie  tych  iwiętnycli 
godów:  pozostały  nam  rzadkie  bai:dżo  wiersze  ks.  St 
Itrochowskiego,  na  zaftlnłmnr  cara  pisane.  Dla  eieka- 
wotoi  Itładaiemy  z  nich  niektóre. ^strofy  0«  ..• 


*)    Febe  s  wielkiego  Jowisza  ciSnmi, 
Jećli4  8ię  kiedy  zabawiał  r  pieśniami, 
Dsiś  samowładey  w  Moekwia  P3riDilr6Wl, 
Śf4«wiu  fląrowi. 

lo  trytiafle,  niawyfeławionenni    ' 
Śpiewajmy  wiayio^  Imwiii  iHi&ikiftsn; 
Wydarte  sobie  Dyaitr  obj%Jt  w  d^pie  mofwa 
Braegi  piPnocne. ' 

Stawny  pod  tłoicea  ałowiafuiki  ni^odpie, 
lo  tryumfie  raduj  li^  rwej  igodiie, 
Granice  świata  efawa  twa  przenika^ 
I  nieba  tyka. 

O  pełna  wdaiękdw,  ssczf  śliwa  MniMcbownó, 
Wynioełaś  doiń  IWJ  ■  obłok«mi  nSwno, 
Błynozytz  Mmyoo  nifdaj  fłofiMa^iami . 

Gdryanacanenu.  ątę.  etc*) 

Drnkowano  w  Krakowie  n  Jana  Ssellngi  r.  1609,  KaiąSeoske  tę 
nieeałą  miałem  s  biblioteki  w  Wi4zniowcn. 

Kiedy  się  aapefenymy  nad  nrocaystoścaą  świftycb  obnfdk^w,  nad 
wipaniałością,  ■  ktdrą  wesele  Dymitra  było  obchodzone,  moia»A  roin- 
mieć,  by  dnmny  Zygmnnt,  by  królowa,  krdlewna  szwedzka,  kardjnali, 
pierwsi  w  królestwie  panowie  (gdyby  niaiem«U  Av'DyMit^  jest  flj- 
•aprym]  anteć  •ią  BieK  d«  Ćtk  H^ęgm^  sifbie^bMTf 

•^  Zą  te  •trofy  ^wyjae^aao  •  .P|«i«|  rią  f#««  »>ti»May  ^i^lkim 
4wieMft  Bftroden*  elc.  p«trs  aks.  8ł.  Sr  eehowaki«g«  witrsa«  i  !■«• 
fU;mft    •#    yrs«kr«Atąt«    wyd.  Wkł.  Ir«l»:  i|lr.  tOl  1  SMtfgMt. 
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Pftwia  Papieia  V.  i%  larjiy  canwej  ■•sUewiideJ. 

DUeetisaima  in  Ckristo  fUa  nostra,  noiUis  mulier^ 

Maxima  sanę  laetUia  perfusi  mmus,  oh  praedarU- 
wnum  Ittoe  (^ftiidfntff  oim  dikcHśsimoj/SUo  nt>8łró  De* 

w  cfnim^-grdiiŁlamur.  Ftunh  enińft  eręStimuB^  kas  tuaa 
nuptkts  magnum  Bcd^Bsiae  ()aŁht>Kcae  uHUtałem  e$$€  al- 
lahitae.  Te  enim  PeU^e  fichUi  f4ro  et  de  rdigioM  noitra 
optime  fnerito  natOy  pia  et  laudabUi  inHitutione  eduea- 
ła,  nunt  etngfdari  Dei  fn/&mre.^ćHiin  tańto  tcdi^  principe 
in  HMfimonkrn  funeta,  libet  emnia  d  iua  tęUitudine  ex- 
peettire,  qaae  a  nobiK  nrnUere,  Det  zeid  inoenea  Dwino- 
fwn  Beńi^fidorfini  'n/Cemoray  exf%ctari  debeht:  Quorum 
iOudprimkm  etpoHeHfhuiitf  ut  omni"9^dio  atqw  dUegen- 
Ha  cuteś  una  cum  dUecłieąimo  fiHo  noetro  Demetrió  ma- 
gna et  pekntiseimo  i)nce  ^iro  tuo,  vt  catholićae  religi- 
cnie  mituś'  et  ApóstóUeae  sanełae  Romanae  'Ecehriae 
dMcipKna  a  mAjectis  impetio  ^eetro  popuKe  reeipiatwr^ 
recepta  retmeaiur  et  amplificetur]  hoe  enim  poeto  et  Deo 
Pairi  friisericórdiarwn  gratąm  ob  tanta  in  te  eoUata  bo- 
na ewhibebiB,  qm  nikU  alind  a  noUs  exigity  quam  sacri- 
fiemm  et  oblationem  cordis  noś^i,  sic  enim  eonjugi  tuo 
nobiUssimo,  qui  te  ad  i^nti  imperii  śoeietatem  vo€avit, 
gratias  rependes  debitas,  cum  tn  Dimno  praesidio  Tkro- 
mtm  ejus  potestatis  munire  studueris,  sic  enim  de  te  c^i-' 
ceśur  dUectissima  jHia:  muUeris  bonae  beatus  ffir^muller 
hona  in  parte  timentinm  Deum  data  est  niropro  factis 
tonis. '  Nos  oertSy  quo  faailius  id  assegui  possis,  semper 
tm  in  nosiris  oraHonihis  meminerimus,  tibtgue  a  Deo  au- 
wUiwn  graiiae  suae  indesinenter  praecabimur^  et  cum  pa- 
te  et  gaudiOy  simid  cum  praestanHssimo  mró  tuo,  feUx 
ac  laeta  ad  extremam  senectutem  vivas,  demum  ad  tera 
bona  aśternam^pBe  titam  pervenias^  interea  teeum  omn% 
tordis  offsetu  noetro  benedictione  Apostolica  peramanter 
impertifnur. 

41* 
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DaJtwm  Bomaef  apud  S.  Piirum  sub  annulo  PUea- 
tariSf  3  wmoM  Decmbr.  A.  1605.  PotUificoim  noiirian- 
no  primo.   . 


irtga  ounka,  ciyli  ijupuM  fM&f  Mnrjmj  i%  itolhgr  iMkwjp. 

Po  weselił  królewddeoi  niedługo  sif  bawiąe  w  Pot 
see  wojewoda  aandoniurski  s  edrką  swoją  UMijną^  po- 
ślubioną małioiiką  Dymitra  oara  moskiewskiego^  w  ty- 
siąca koni  z  Pdiski  gośeińoem  swykłym  do  Moskwy 
pnes  Litwę  prosto  się  puAeił  w  miesiąon  stycznia  roko 
ieC6. 

Zwolna  owa  podróżnych  drniyna  ciągoffła  się  jak 
obós  jaki  wielkie  noga  za  nogę,  po  csęiei  dla  niestate- 
cznej zimy  i  rojmgąc^.się^  jak  na  wiosnę,  drogi,  którą 
rozrzewniona  Maryna  przy  rozstania  się  z  malką  ro- 
dzoną i  ojczyzną  miłą  astawnie  łzami  swemi  zlewafau 
jakby  nieszczęście  swoje  przeczuwając,  lubo  ją  cieszył 
ojciec  przytomnością  swoją,  i  poseł  moskiewski  Ophik* 
nas  reflex^ami  swemi,  przywodząc  Marynie  wyniesienie 
jq  do  ni^wyiszego  stopnia  szczęśliwości,  która  byó  mo- 
le na  świecie. 

Ostatni  największy  żal  w  sercu  uczuć  jąj  pnyssła 
:;a  granicy  polskiej,  której  jui  nigdy  widzieć  nie  mii^ 
Boku  1606,  apiyla  17  dnia,  przylali  na  granice  moskie* 
wslue,  zażywszy  droąi  bardzo  ^j,  bo  na  same  roatoki 
w  Polsce,  a  najwięcej  w  Litwie  trafili,  dla  czego  Dy- 
mitr rozkazał,  aby  wszędzie  na  Moskwie,  kędy  trakt 
pr^padiU  jechać  carowej,  drogi  jak  najlepiej  naprawio- 
no, co  za  ukazem  carskim  wnet  udziałuo,  i  pięćset 
trzydzieści  mostów  nowych  postawiono.  T^oł  dnia 
stanęli  w  miasteczku  nazwaaem  Krasne  mil  5  od  Bojo- 
wa, gdzie  bojarowie  moskiewscy  we  dwadzieścia  koni 
zsjeohawszy  im  drogę,  witali  carową  j.  m.  od  cara  i 
panów  moskiewskich,  uwielbiając,  i  przjjaśń  swoją  Po- 
lakom ofiarąjąc.  W  tem  miasteczku  bawili  się  praes. 
dzieŚL 

Drugi  nocleg  przypadł  w  Łubnej,  mil  8  od  Krasna 
go,  gdzie  na  przyjazd  carowąj  j.  m.   Michał   Alexan- 


Digitized  by  VjOOQIC 


89» 

^nmid  Nagi  wttj  eanki^  esfewtok  ataiy,  %  W.  Ibsd- 
skliB,  Hiatąe  pny  sobie  kiidy  po  3,000  Moskwy  strąf- 
ny^  i  inciów  oalo  flhisnijeb,  oheioli  witai  w  dredie 
on-ofrą,  alo  wojewoda  będąe  adrowia  mespoaobn^go,  a 
do  tego  aioDDO  było  pnykre,  prosił  tych  raoów  mo- 
skiewskich^ aby  oeremonii  w  drodie  saniecnawsiy^  na 
stanowiskn  je  odprawili,  i  tak  uczynili;  roEStawiwssy  te 
hidsie  wszystkie,  których  mieli  pny  sobie,  po  obadwa 
stronach  drogi,  gdy  carowa  do  dwom  na  to  nowo  zbu- 
dowanego wjechała,  i  w  pokoju  na  miigscn  nidisztalt 
majestata  pr^rbranem  siadła,  p.  Alezandrowics  Nagi 
i  kk  Masalski  ssH  do  carowej  j.  m.,  a  %  nimi  do  sta 
człowieka  na  podaiw  orodziwych  i  strojnych  wasysten* 
eyi  i  paradzie;  prawą  r^c  tr^rmał  pan  Nagi  jako  wiq 
cen  jmci,  lewą  ksiąłc  Masalski;  przyj  mowid  ich  j^rzed 
pokojem  od  eavow^  jejmości  starosta  łukowski  i  Sa- 
innel  Bal,  i  ci  ich  prowadsili  do  carowej;  skoro  wesrii 
we  dwnnasta  ^Iko  do  jej  pokojn,  zaraz  bardzo  nisko 
esołem  nderzyh,  poczem  nczynił  rieecz  p.  Nagi  do  caro- 
wej, najprzód  Bogn  dziękując  za  to,  te  cię  f mówił) 
w  dobrem  zdrowia  i  z  p.  ojcem  tn  przyprowaazió  ra- 
czył, opowiadając  przytem,  jako  car  wielce  prosił,  aby 
efę  co  rychlej  oglądał,  i  to  przypominał,  fte  za  to  wszys- 
cy panowie  moskiewscy  bardzo  wdzięczni,  ii  się  pan 
idi  z  Polakami  spowinowacił.  Dziękowanie  mecznie 
eaynił  im  pan  wojewoda;  potem  ics.  Masalski  mówił 
unieniem  cara  do  pana  wojewody,  i  witał  go  z  wiellrie- 
nri  grzeczDoAoiami,  gdzie  obszernie  wywodził,  ie  „Z  ta- 
jemnej a  cndownej  rady  i  pomocy  Pana  Boga  wszech- 
mogącego car  Dymitr  iwanowicz  (tu  wszys&ie  tytoły 
moskiewskie  wyliczył)  nsiadł  na  państwie  przodków 
swoich,  wiele  się  praedtem  aędzy  w  cudzych  krajadi 
nacierpiawszy,  którego*  ty  nigdy  nie  znawszy,  w  dom 
awój  wdzięcznie  pnyjął,  i  jako  ofjciec  syna  swego  sia- 
new^,  i  we  wsselakim  dostatku  chowu,  potem  maję- 
taośó  i  zdrowie  waiył,  i  wszystkie  niewczasy  dla  niego 
pedji^,  prowadząc  na  dziedziczne  państwo  jego,  w  czem 
1  tobie  i  jemu  błogosławić  Pan  Bóg  ractfył;  zna  tedy 
tak  wielką  dięć,  miłoóó  i  uczynnoM  car  jmió  po  tobie^ 
nie  mogąc  tak  wielkich  praysług  twoich,  hMryft  krwi% 
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wixknwB9ig  w«qrrtbię.  m9Qftrel|i€^;i  ^nM^wiUt  doaijy  ^kM- 

ti^ege  o6rkQ  twoj^  )(<^^9r  pokącajto  .w  ten  jr4ii«- 
cswśi  awoK.  ela."  Potem,  wojewoda  m  t^  prc^Oiaow^ 
jego  doeyć  BA%8Lni6  e4lMywiAd^ał>  i«](o  ^ii  ro^jór*.. 

oA  nociego.  Carowej  jł^meifii  lafmojkDno  12  koni  bia- 
łycby  w  dragie  Bamie  p^a  w/s^odzie  sapraftofo  oAh^ 
a  w  tnecie  sąaie  sceś^  ta  eaaśe,  co  było  w  nich  kimi 
12,  były  bardia  wyooki^  i  aiiełMe)  podkłady  wwiyatkieh 
saA  eaerwoąym  szarłatoRi  pinykiytei^  a  ar9yiQ7^  bj^ly^ 
poduyte  pifkneniiaoboiRipiy  na  brzfgnea^oiiMBto  fr^riów 
błaehy  Aiabrae  laae»  ii|ie)eqaffii.  «ierqkia  aa  ffi^  aa  tyla 
or%ę\  srebrny  lify  wif^ki»,  wsiyfitek  uŁoti^^^  drf.wi,  ki4* 
rędy  siadaj  i  wsaystkie  okaa^  a  kaaaieaia  |ma«roeay^ 
fltego,  miaeto  okieaaia  saełoay  były  siuirłatiie  tabolami^ 
przedniem  pod«s^,  te  aarioay  <na  wjersok  sdbolaiai 
wywróeana>  tek  jako:4  drzwi  do  saaU  drugie  aaueco 
cHa  paaa  wojew^dy^  t^e^  spbolaipi  podztitę,  ale  bei* 
blachy;  tczaeie  by]y  kunami  pode^rte,,  i.tak'oacowa  jm4 
n  8aiuaeh  ^efa  jechała  do  SiaaleAkska>.  puzad  luą  na- 
działa etareśeina  Sfieb^c^awaka,  aa  dmaiph  BaaSach 
pnemyekay  Tarłowa  ^  i  ^91^  KoM^nkaaJKazMowBką  i 
Oerbartową/aa  trzecicb  saniaeh  franeymer  eaiowej  j^- 
mści  Trzy  wożoice  .eerowy  gtrojni  w  ^togłowacli, 
mieli  aa  głowie  ezi^kimanparkowey. każdy  swoje  eetery 
koDie  pegaiaał;  przad  tyim  woiaięaipi  eiwców  zaMyoh 
i  arodziwyek  12  bojarów,  k^rzy  woinuea  pizestarze^i, 
a^-gdy  pierwfloy  .zawołał  na  kamień,  albo  w  lewo  alba 
w  prawo  trzymać,  jedan  dmg^ema  t»  głoe  podawała 
toby  aft  do  THotnia^  d^«łe»  . 

Wja^d  carowej'  de  SmoleAeka  był  bardm  wapaniallyp 
prowadziło  Moekwy  do  kJlko  tyBięigr, .  waayeey  atrcdni^ 
za  nimi  nasi  kopvai«or,  piecbote  panie  oknj^ła,  petona 
kate^  powinowafych  earowąj,  na  oatatku  ke.  Maaalaki 
i  pan  wojewoda;  tafc  pisyjeebawezy,  bawata  019  carowa 
jcdmośó  przez  trzy  dni  w  Smola&zkn,  gdzie  j<ó  koasfee- 
wne  opeminki  i  rozmaita  daiy  miasto  od  eiebia  odda- 
wało, jako  pani  Iw^ej^fiw/di^,  a  aa  loak  poddatetwa- 
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1  ^My4Ki  iśilMnM#l«  «  i  s  loią  pffyehodiill 

Cierńee.  '' 

'   SttMMiMi  nad^ DMttften,  itimo  Aito  i  kdne,  a 
ttHnA  M  e«ny  I^OBłe);  ^rsMlteiii  AśmAny^  teru 

wM  t^yif  'IUMII4W  tKyAti^t  8ft6ś«,  w  iWMtnNikii  Mm- 
kil  j<M  66tMi^'  ood^ltttf  jmee^r^^  Boga-Aodsii^. 
Oki^  tege  Mfmfctf  flii|gtiie'lSi^  tta^  ttil^.  Od  Sttototeka 
do  Moskwy  itMf  mil  fOOtkh  ośmddeffTąt  dtbg;f. 

'  =  I9«oliiiiMt)r  dAl  15  «llin«K  w  DcMfoIioIrasie;  nieda- 
Idto  togtf  mtiwtft  Bftgm  (t^)  męka  głęboka  p^e 
%  łasa  niejaktogo^  i  wpada  w  Okę  ifzritę  uicdiy  Ka- 
hig4  a  W0ro<;^Il^  n^Ui  Ugira  ttMdedy  odgraniesała 
Litwę  od  Iftikt^f.  ... 
' '  MoM^ik  ntasto^dMfWttteM  s?  zaMctoai,  inłl  18  od 
Moskwy;  *td  OiglądaH  oblat  widki  lyty  ś.  Mikołaja,  któ- 
rego Moi/kwn  OfiroUłWśzym  otoi  sposobom,  natywająo 
emfoti^oroą  Moiea^skiii^  KsJi|lkela  Utewsey  Olgierd  i 
WItoM  .0  lAil  6  6#  Mo^fska  póstanoiHli  grialee  księ- 
stwa MtoWiBAtkigol'  Poo^f^^  od  graaio  moikiewskieb^ 
iMJ^MIWowi^  od  Dymitra  na  q»otykatie  IfAiyay  wy- 
riMl,  w  ctfej'^dvddfle  sliiibę  swoje  odprimiali  %  wiol- 
kiettrf  imifMóABiam))  liiiąn^}ąe  imię  eara  i  earowej,  a 
majestet  i6h  obojga  pUtWlei  pod*  uebiosa  wynosząc 

Po'  aief&afyiB  eaasa  pmoiąga  dały  się  widtieó 
wisM  1  daoky  <me^  stoHey  earskieii  do  ktftrcj  a  Maiy- 
oą  daftyli  Polaey.  Miasto  to  jak  i  cały  naród  naaywa 
się  lloskwi|iv  od  łttimia  owią^iraeki,  któm  je  oblewa: 
pooqnia-się  ^iia  w  tfwenlrieiii  księstwto,  ideddek^  od 
miasta  Olesk  nazwanego,  a  w  neżańskieia'  łuięstwio  łą- 
czy się  z  Oką  rzek%  i  wpłjrwa   do  morza  perakiego. 

To  miasto  z  dala  widząc,  gdy  coraz  blitej  k'niemQ 
przymykają^  się,  igrzą  Itffzlyr  gromadne  i  bojarów  co 
najprzedniejszych  grono  na  poln  przed  miastem  stoją- 
ce, ffdzie  byfy  dwa  paradne  namioty  rozbite,  przed 
niemi  kobierce  po^ahwai  sactoho  roMiiuie.  Tam  nimfit 
polska  Maryna  wyriadła,  i  gdy  na  bogatem  krzeilo 
w  podrzód  aamiola  aaiadte,  JCzęcMo  da  niej  pnystępa-^ 
jąc  a  trefną  postawą  i  datwnoBit  nUoagr,  panią  awqj% 
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go  hołd  wykonywali. 

W  drogiiii  uA  nmiiocio  w^ewpde.  iftid/wiwkięgo 
nitali,  którwm  imienioiii  eara  ofiarowali  konia  drogfK 
pnybranęgo^  na  nim  nąd,  tebonki>  atraewiona:  i  ^tm. 
S6  iłota  aiosoego,  w  kMrydi  po  dwapaśoie  oaarek  ilo- 
^ch  i  kląjnotów  wiele  włoio^gw  było,  osapiak,  wodse^ 
napieiinik,  nakolanU  i  wa^ratko  pimwie  .o4  ałotfi  ł^io^ 
2kąd  dar  tan  jeden  na  ato  ^^ey  'tn^owano* 

Wtem  na^jeebali  podowie  pob^  którsy  nie  ata- 
aowiąo  aię,  prosto  do  miaatpi  jeohałi,  tych  w  atoliej 
pnsystawowie  pn^mowali  s  taką  eeremoaią: 

Po  oba  bnegach  raeU  Moakwy  atało  Moskałów 
4lo  700  koni,  tam  kniai  Hrebory  Eonstan^mowiea  Woł- 
ko&ski  X  Andncgem  Daazkowieaem  Iwanowem,  jako 
przystaw  od  hoapodara  swego  na  powitanie  wyahuąy, 
mówił  te  lAowa:  |,Nąjjateiq8sy  i  meposiedaony  aamo- 
^zieriea  i  w.  hos^ditf  kiuat  Dprmitr  Iwanowie^  bo- 
żą miłoieią  car  wieL  kaiai  wsiqi  ^^^  ^  wsąymidi 
tatarskich  carstw  i  inszych  wiela  hospodaratw  moskiew^ 
akicg  monarchii  podlegly^^b,  <^v  hospodar  i  obładatieL 
Jego  carska  miłośó  rozkazał  nam  chioi>om  swoim,  waa 
posłów  Zygouinta  HI  króla  polskiego  i  wielkiese  kaią- 
źęoia  litewskiego  potkać^  przywKa^  i  o  zdrowia  pytai^* 
4o  gospody  zainrowadsić,  i  pngrstawami  a  waa  byd.*^ 

Na  co  mn  wedłog  potrzeby  i  zwycaąja  odpowie* 
dzieli  posłowie. 

JSsscs  zebrana  z  rfkapkmu  Ti^wiańskisgo  i  reU^ 
jpodów  poUkUkj  smaiezumej  19  arMme  hrSia  Zyfmmr 
da  Ul  fo  Krakowie. 


HatalV. 


WJaii  carewij  ie  laskwy. 

W}e*dząjąe  w  zamek  Kryaigród,  staafU  po  lew^ 
stronie  na  tynku  pattniey,  pedle  nich  Torey,  Aral^ 
i   Persowie,  trzymając  konie  swym  szeregiem;  wedle 


Digitized  by  VjOOQIC 


<iPI|(oh  ka  bramoBi  itali  dwMma  ppUumi^  wmo  kiĄrr^h 
jeehali  w  lamek  dwomuiie  wra^  i  ąjmowie  b^Amcj^i 
potem  ppowie  MaiMobowie,  kimsaostew^ki,  Iwowi^U^ 
i.Moocki  staroątoii^,  MI1/6W  Stadoickiob  tisej,  M^róia^: 
Andaej,  Jersj,  piuipod8toIiJKiewojaw«ki|  panowie  Lm- 
tynowiOi  kflii)|9  Wiśniewieekii  pan  Łsbomiraki,  i  iniiyd^- 
wiele.  Potem  jego  mośi  pen  wojewoda  i  %  urn  Ma-^ 
nya  po  tnreoka  Awieto  abraay*  Potem  eatowa  w  ka-* 
recie  onej  eo  prsed  namiotem  stała  w  10  taraotowatyek- 
koai  jechała.  Tam  na  żadnjia  konia  wożoiea  nie  sie*- 
daiały  jeno  pn^  l^dym  konin  esli  pietso  konioesowie,; 
trzymając  koniom  cugle.  . 

W  tej  karecie  eiedsiała  pned  carową  tylko. jmoAi 
p.  staiościna  eoełiaczeweka.    AJalMtrtnijor  po  obn  etro*^ 
nacb,  aprijr  samcij  karecie  wło  6  lokajów  w  kabaeiedt 
i  plndrach  zielonych  axamitnych  gładkich  a  w  płaeicttaeift; 
cserwon^cb  pół  aakarłątnych;  gdy  już  do  bramy  zam- 
kowa ngełduó  mięła,  mosyka  polska  t  okien  aa  górne; 
grała   pie66:    Wkai(fym  esona,  tak  w  89e»f£ciu  jako  i* 
niemczficiu  etc  Za  carową  jechała   kareta  droga  ji||. 
własna,  która  8  koni  bilach,   siła  axamitna  cswwoBa» 
a  wnątrz  wssystko  iłotogłowiem  czerwonym  w  pośrodku 
obita,  a  w  ni^  stały  3  stołki  tegot  złotogłowia  złotem 
kosztownie  .oprawne;  woźnice  w  tnpanach  i  w  ferezy- 
ach  czerwonych  attaeowych,  szor  na  koniach  axamitny 
czerwony;  w  tej  karecie  nie  siedział  nikt    Za  nią  szfai 
kareta  3cia  8  koni  białych,   szor  axamitny   czerwony 
w  srebro  dodste  oprawny,  woźnice  w  czerwonych  śn* 
panach   axamitnych,  a  w  czerwonych  attasowyoh  fere*' 
zyach/  siedziała  w  niej  ksi^niozka  Koszirska,  pani  Tar- 
łowa ch<M:ąiyna,  pani  Herbnrtowa,  pani  Kazanowska;- 
po  nich  szed^  broiek  z  drzewa  rzezany  złocisty,  ozerwo-, 
nym  azamitem  fatrowaay,  franzla  dota,   gałki  dodste^i 
6  koni  iałAowitych,  szor  axamita  zielonego,  wotniea 
w  atłame  zielonym,   w  tym  broikn  siedziały  dwie  pa- 
nie; za  tym  szedł  drogi  brotek   czarnym  azamiCem  fii* 
trowany,  gałki  złociste,  6  koni  karych,  wotoica  w  czar^. 
nydi  skdamaszkowych  farezyach:    pokojowe  wojewodzi-^ 
ny  siedziały  w  nim.  Potem  szło  kilka  karet,  w  który eht. 
siedziały  panie  stare  i  fraucymer. 
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I-  Je#t  mm,  akoro  -wj^diAWsty  w  ćamek,  zbranj 
dK  prawfj  rcee  eerkietr  'WniebowBtąpienia  paflakłeg^^ 
pm  której  inonaster  B(mo  dla  matki  earaklej'  v  dnewa 
Mdcwany;  do  tego  mrai^stern  <iarowft  tarac  Wysiadła 
i  niMsrtrata  lam  pt^  mtftbe  carskiej  p^ić  dni,  gdzM* 
M  dar  bywąjąo  tt  mutkr  cbedtti'  po  kilka  kroć,  z  nią 
sif  wM}rwri.  Będąc  w  cnym  mottaater^  musiała  swe- 
go DaboiM9hva  katolickiego  taniecbad,  bo  nlelyfka 
w  dsieft  pow826dDi,  ale  na  świątki  nie  dopaslzezono'  jej 
tam  dla  siachania  masy  iin^t^  kapłana  mieć,  ant  tet 
^  ojca  jej  doptiszozono  chodzić,  j^dno  ftamsjmerowi 
pozwolono  do  gospody  pani  ataroidny  aołsbaczewakiej 
na  naboieńatwo;  Jego  moAć  pati  wojewoda  sandomiraki 
atuiął  we  dworze  Boiyaa  Hodnnowa^  ktdry  jest  w  zam- 
ka budowany;  inszych  panów  w  mieśeie  na  rćlnycli 
mfejaoach  poatowiono. 

Nad  wieczór  tegoA  dnia  przyjeebał  od  cara  dc  ich 
mM  panów  posłów  Iwan  SFrofflafin,  powiedział,  te  jutro 
mają  być  u  ręki  jego  carskiej  mości,  chcąc  mieć  na 
piśmie  tych  co  mają  być,  żeby  brła  wiadomość.  Ich 
iMść  pp;  posłowie  spisawszy  kałdego  z  nas,  miaiMWi- 
d6  rośmy  %]tać  mi^,  dali  mn  na  karm. 

iidjeacja   a  baapadara. 

Dnia  13  jechali  ichmość  na  andyencyą.  Od  gospody 
icBmościów  aż  do  samego  zamkn  strzelcy  dwietea  rzę- 
dami stali  z  mstnicami;  a  potem  przyjeżdżając  do  zam- 
ka, zsiacHszy  z  koni  na  zwykłem  miejsca  gdzie  posło- 
wie siadają,  na  wchodzie  gdzie  ichmościom  iŚć  przyado^ 
tam  halabardnicy  po  dwóch  stronach  stali.  Niemniej 
ItfBantczyey,  których  jest  300,  nad  ninri  jest  Francuz 
Margeret  kapitan^  a  nie  dochodząc  do  drzwi  sale,  gdzie 
ichmość  poselstwa  słachano.  wyszedł  do  ichmość  jmo- 
śoMw  p.  wojewoda  sandomirski,  bo  jnż  tam  był,  a  ich- 
mość d,  że  chcieli  się  widzieć  z  imcią,  i  w  niektórydi 
rzeczacłi  poroznmieć  się,  dowiedziaws^  się  że  hospo- 
dar lista  'rola  jmei  wziąść  nie  chciał,  prosząc  jmei 
pana  wojewodę,  aby  mn  perswadował,   żeby  się  takim 
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iflmiai.iicbBttM.  M  tpoteni!  ^htiełi  dd  em  wtoiAć;  wifi^ 
okob  t^HMb  ainm  H^Mm  4»in)i^  >iteV  i^bml^d 
djMj:  ttMtoi7  IpvaMVfK&  Mftii^iok^^  »toiiv1|F: 
Btftm  ap^FV<>  i  froiMMU^.  ick  iiioM  jiei  mli  i«ktf6rq|^.  tir 
na  majestacie  siedtiał  wynuko^  bo  oiBia[]^  #tpoiet  dai 
aitigo.w8tQpoiiili  pMMba. byłou  IthaidKiow/daM  sie- 
dzieć naprieciw  cara,  jedno  daldJM,  mtłii  tiidr  w  ptilt 
ifiti^F.  Jląjeeiil  hoezto^Mue  OB^Woaif. .tei^  anelhra  ^idoeisty, 
saii*8lii>.car  riBiśmk' wnśm%  lusilDln^  perliHi^  ih^ 
g^emi  kamieńmi  sadzonej,  ir-kordiM  ktaetto«fDą}i»  ««qpA 
^rum  w  rękn  iyi«jąo«  €aarc(]r  ukofo.oielro  aAdgr,  <biq%c  na 
aMe  <^ziefiie^.  biakc.łaimnhgi>;zi«te  imi- soMe  mijąe^ 
dwaj  po  prawej  ręce,  a  dwaj  po  lewej,  .ti  silliti  z  4rie« 
kiarkand  na  nmionadir  ostraem  ku.  gdnra  i^rMóne. 
mt^  Utai  z  akcaeid  ffołym,  a  6^  te*  8tal^»  oiaaoifk 
tnymrt  ^oefi^rMm^ia  esasMtt  jaUHie  mu  fodamił.  P^^ 
ki«ej  r^  yegd  eiedakli  dmini  b<i(iarowie  Meko^  fia- 
tiE^Mba  podia  niego ^hlitś^  połprian^  r^os^  irtmądni-' 
<qr  w  v«kQ  MjBugąa  kfiji,  ^a  drapr.  ^aehowieAitwe/ 
opodal  po  tejśe  stronie  patryarcbj,  d^ej  dwonMło  j^. 
go,  Moskwa,  po  ławach  siedzieli,  dmdzy  stali;  naszym 
teł;  Polakom,  których  assystency^  nieqąa}fi  )była,  na  teo 
czas  przestrono  za  ichm^ciami  stali.  Ta  izba  albo  sa- 
la wszystka  różnemi  kobiercami  pięknemi  położona  by- 
ła, ichmość  pan  wojewoda  sandomirski  siedziid  na 
ławie,    przeciwko    któremn   ichmościom   właśnie   sta6 

Zatem  podarki  oddano,   które   wprzód  z  regestra 
podaMgo  dfeyti^  Ol^egory  Immówioz  maHn  w«a  sfowa: 

.    FedarU,  .,     ,  .._, 

%  betoj   ullotei  n^jljadaie^iaemn  i  wielUema  kaiai^ 
zin  Dymitra  IwanoWłczn   wetty«tkiej  Slisi^,   od  p08|«w^ 
kfóla  fttel  baspidśmwi    mtszema   nriłoMwemn.    Pan 
Mik<^aj  Oleśnicki    z  Oleśni^e^    kasiteta*  matog^^ski  ck^ 
najjaśniejszej  hospodarskiej  mości  czołem  bije. 
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wielktoh  trebnyw  ^óeitlFfeh  t  iMiBiywką  11^  roclni- 
dum<!^  sUadttBffcb  widkieh  8,  TOitrnAu  iklMbaj^ 
1,  konwi  rimbr^fob  mi4MMaii«lo0iBtarQk2.  koi  dsłiaot 
p«d  deTg%  gaMj.  KakiAOr  UmU  pod  dtrgli.  Ko* 
bieneo  wMki  penki.  Pies  brftaftiki  pokojowy  i  do 
łowów  nrtenywmychjgodnr. 

Pan  AłcKMder  Korwin  GąaiownU  ataroata  wieliaki 
tomni  hospodarowi  oaokm  bijo.. 

Boatraaban  arabnif  poałocłaly  %  ndewką.  WiaUd 
rontraobaa  dmgi  takie  taft  arobtay  poatooiaty  a  nalewką. 
KoA  dsianet  bkiły  pod  dergą. 

Kniaft  Aleocander  Mosdhiki  eaołem  bije. 

Boziracbandw  podociatfdi  arebniydi  2.  ŁaAeaeb 
ałoly  wielki  1. 

Po  oddaain  upominków  słndsy  iehnoió  panów  po- 
riów  boapodant  włtaH.  Potem  OffinuuMw  do  łebnM>* 
óeiów  panów  poiłów  neU:  Oeaanki  mąyeatat  ftahtfe  waa 
obiadem  8wym,~i  o^eobałi  iebmeió  do  goapody,  w  Ui- 
ka  godain  pn^jeobał  do^  iehm^Śd  eaeśnik  Bntului 
Waaiłej;  potraw  mamaitydi  i  napicia  weitode  wa^Tittco 
pn^ieaiono. 

11  MaH  jtehali  do  aamkn  portowie  i  podatki  od  króln 
oddawali.  ' 


Begestr  ipamtakaw  ed  krela  JmcI  €arew()|  edlawaaycL 

Bostrachan  wielki  rioeiaty  wodny  a  kubkiean  1, 
kubków  dwornych  wieUieh  %  roatmchanów  sowita 
okładanych  7,  knbków  dworskich  6,  gron  winnydk 
%  kwiatkami  na  wiertohn  7,  okrgt,  na  nim  driało  srebr- 
ne If  okręt  %  wojskiem  1,  te$tudo  a  periiowej  maci- 
43iy  1,  draewo  około  abroje  U  tao  a  glonami  wjanemi  U 
wsaystkich  tyeh  npotninków  aztak  30. 

Prsyjmował  (e  upominki  i  dsifkowanio  c^nlł  Off»- 
maiów  i  Właaie|ó  w  podskarbi. 
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Foton  jai6;  pui  nd^wMdr.Ml  riiUo  i  od.jMl^ 
*mU  fwiff  prań  pum  X^#k  finUgowrinóg^  ;4ał  M 
«pMiiBk],to  j«6t;  .      . 

KoMw  »  pmhim  dyaawtt^  i  nihuiMu  1.  Kiaak 
s  dywnentif  i  rabiMMi  h  KamŁ  dmgi  i  dyaiMsIj 
wiftyttek  1.  MoMttnie  s  dyasiai^  i  rabiiMHoi  L  ŁnA* 
ooeb  odlewaną  robola  z  dyasuBpty,  mbiMtti  i  p^faymi.l* 
Po  oddania  tyeh  npoittiiilLów  roakaiał  łio«pod«r  móirii 
do^icbneM  paadw  poałdw  OfiaMniowi  to  $towa,  wyli 
esywtay  earakie  jogo  ^toły:  Pioai  waaoar^  jako  posłów 
ki61a  polakiogoi  al^loio  «  atoła  jogo  byli,  a  cUob  jago 
a  nim  jodli.  /       :    • . 


iaraaacya  aa  paaitwa  aiaikfewskie  J,\w,  paaiy  laiy^j 
■aisichawa^  atc       . 

Dfda  i&  męfa  we  ^mt^rkŁ 

Z  południa  joohali  iabmgikć  panowie  poriowio  na 
zMDok;  lam  pnyjeebawsay,  gdyimy  aaiodli  a  koni,  pro'^ 
wndsono  jmó  panów  posłów  aa  salę  naawaną  aletym 
pałaaom,  w  którcg  Borys,  nagle  nmari;  tam  prtad  tą  sa-^ 
lą  w  sieni  siedziało  po  obu  stronaob  Moskwy  bardao 
wiele,  a  w  sali  samcg  aaatalutmy  p|fe»  Polaków  nioknało, 
pn^adół  fmei  pana  woiewpdy  sandomirakiego  iaei%^ 
gnionyeb;  a  tymi  iebmoió  pu  posłowie  siedaidi  oeieki- 
wająe  na  cara,  który  gotował  sif  na  korona^^ą*  Potem 
mimo  \ą  salf  z  pokojów  swych  saecU  ear  abraiq^  w  saar 
tf  asamitną  eaerwoną,  którą  kalnieAmi  i  perłami  dro* 
giemi  sadaono  tak  gęsto,  ll^  mało  co  anaó  l^ło  axami* 
tn,  koronę  na  nim  także  bardso  kosztowną  maiąo,  tcep- 
trum  w  jedncjj  ręee,  a  w  draip^y  jabłko  dote,  dyamen* 
tanu  wszystko  sadaone^  na  wsenehn  jabłka  tego  kny« 
łylL  dyamentowy;  przed  nim  sało  do  kilku  set  Moskwy 
ifrietno  ubtaai;  a  Polaków  przed  nkn  pan  staroatii  Mr 
nocki,  p.  Tarto  ohorąty  pnemyski,  aa  nim  p.  dac^^ft^ 
dd  atarsay,  pod  rękę  prowadaił  oara  jmet  |ian  wojewo- 
da .  aandomirskt,  a.dnigjjif\straay^  kniai  iMteisławski. 
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^ifoWa  jejndl^  tćr  pMJlp  al^t  iihiiy  lAterwilo 
•Um,  nr  boeieeh  •kdnin^f»lrłiaii  :h«flmtaii7iBli; 
119  pned  Dią  niesiono  na  misie  xłotej>'  nal|  m 


ttiahr-  z  łękwmuśi '  8Eeią)kkHi  ioaBifaHi  eMmoną^  ko- 
«M9irAą  bardcor,  dyaiBMty,  mbiwM,  pertami  iurfiowa- 


11%  nai  głowie 'fliiała  llonMif  Mą,  jaką  pospoliei^  pn*- 
117W  Pulsee^caf^ywmćrflnrjMy,  w  ktnricnie  banito  bo« 
1^0  abraną,'  fNrowadaiijn  ^ą  {mnI  rgce^  dtde  bi^aiyiiłi 
WOTkiewsftie,  Łom  kMB>itn  MtcishifsMegOy  a  lAragą  nt»^ 
na  ftom  kniwift  SitisMegOy  «te9oko  eaende«idłini<  i 
kielidieni  ottafeitaną;  %M9ią  ask  J^inoMpaiii  ataioAsi^ 
na  sochaeiewska,  pani  Tarłowa,  pani  Herbntowa,  ptdl 
Eazanowska,  insse  zostać  mnsiidy  nie  chodząc  za  nią 
-z  francymerem. 

Wszedł  car  z.  carową^  do  tej  sali.  |;dzie  posłów 
przyjmowano,*  tani'  asiadłszy  w  majestacie,  a  carowa 
w  drogim  na  lewej  ^(Łn»nie/  ńiieji  niedaleko  od  jego 
majestata,  lecz  w  mniejszym,  posłiA  aby  przyszli  ich 
mość  pp.  po8łdil[ie^*kt6rym  gdy  dabaanać,  weszli  tam 
i  zastali  oboje  siedzących  na  maiestaciech. 

PMtm  za  informacyą  ieiiva,  Gti^ty  'IwaiMPifiez  Mi- 
kolln  ezyiiił  podrickowuie  krttowi  jnieł  wiito,  ie  ^* 
awdift  jmeł  panu  wojewodzie  sand:  'Ctekę  awą  ir  alMi 
matteteki  odprowadaić;  i  ;*»' na  miejBee  swe  wae  po* 
ełał  posłów  swych. 

.  '  Zatem  imć  panem  poałom  aiedaieć  katał.  A  wtem 
patrjmroha  na  głowie  swej  na  misie  korea)  przyniósł^ 
i  do  cara  z  nią  poszedł^  któią  ear  pocdowawsay  po- 
wstał, i  ezli  jnt  Ml  koronaeyą  do  cerkwi.  Jmó  pan 
małogow«ki  szedł  podle  cara  na  pra?rej  stronie,  igąw* 
«zy  si^  m  rękę  carską,  a  jmć  p.  staroHa  prsed  nim 
atedł  między  tymi,  00  miM  se^^trum  i  jab&o-,  t  tak 
przyszli  do  cerkwi  Przeczystej  Bogarodnoe-Sobornej, 
gdzie,  aby  eię  nie  nacteęło  bardzo  wiele,  zaraz  zawar^ 
te  M  nimi  cerkiew,  i  nie  było  isakn  eiiby.  Po  gaa* 
kicb  ^ch,  począwszy  od  samych  pokąfów  a*  do  aatt 
wielki^,  i  z  onej  sali  z  g^ry  na  dół  aszedknrf  do  oer^ 
kwt>  kt6rQdy  8ned^  car,  aekmo  Igrło  we  dwie  pole  po 
aiemi  brunatnym  aaamitem  podł^;  #  cerkwi,  gdma 
kyło  teatrom  aa  półtoaa   ehtopa  iwyt  adTaione,  ezer* 
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Dji,  Kt(ii7A  bj)o  trzy  .stołki,  jedm  dla,  patrjw^bjr/  któ* 
^  a^  po. prawej  stronie,  drogi  dla  cwfi  wa  środkfii 
trzeci  dla  carowej  po  lewej  stronie.  Ten  dla  eara  miat 
w  sobie  niemaio  złola  i  kawieoi  turkasdw,  szafirów^  4I# 
carowej  srebrny,  mi^scami  złocis^,  dla  patfjrareby  n^ 
tak  kosztovf ogr.  Gdy  już  na  oa  .majestat  ,po  ątopaiaeb 
usiedli,  katdy  ną  swepu  niiąjsca,  johmońć  panowie  por 
ałowip  stali  fzekąjąp  ai  ip  miąjsce  dlą  siedaenia  iil(ar 
une  będzici  ale  nie  mogąc  si«  go  4<>fizeką4,.  cUunsgsJII 
aic  B$ifxd  o  niej.  którym  car  praez  Offanąsiar. powiedział- 
\t  niq  jjsst  ten, zwyczaj  w  cerkwi  siadać,.. i  ja  sam  .tj^ 
ko  z  woU  korooacyi  siedzieć  mw%%  \  tak  musieli  trwai 
nie  mając  ukazanego  miąjsca>  ale  pszeeie  na  str4^ii9  c4* 
azedłszy  po  eeremoniach  siedli^  gdy  joi  śpiewania  ądc 
prawowalu  Przyniesiono  najpr^ćd  nosaeaie  jfikiei  eai&^ 
akie,  które  powstawszy  z  miqisca  awega  patr^arcit# 
wioi^ł  na  carową,  powtóra  na  t€(jie  i^i^ie  pi^nMijon^ 
dy^aęwĄ,  i  to  także  przez  głowę  na  ramiona  włoifł 
tenie  patryarcba.  Na  tejże  dyaaemie  szmaragów  wielr 
kłch  jako  duże  kokosze  jajca  było  &,  okrom  inszych 
wielu,  drobniejszych  kamieni  i  pereł  doąyć  wielkich.  Pa 
trzecią  przyniesiono  carski  wieuieo  (|;o  jest  koronf) .  na 
misie  złotej,  i  tę  także  jej  na  głowf;  włożywszy  pati^r 
ąrcha  błogosławił,  i  przez  szatę  rękę  całował,  po  nifli 
insi  duchowni  całowali  )^  rękę  jeden  pp  drugim,  a  za- 
tem żywieccy  senatorowie  ws^soy  gromadą  winszowali 
przez  kniazia  Blścisławskiego  i  poddaństwo  carowej  od- 
dawali, bo  już  przedtem  po  dwa  dni  w  poniedziałek 
i  we  wtorek  według  zwyczaju  swego  krzest  cnej  cało- 
wali, to  jest  przysięjsę  wykonywali.  Po  długich  eere- 
moniach  i^  żpiewapiach  zszedłiBzy  z  majestatu  i  biwszy 
czolęm  we  drzwiach  carskich,  szedł  car  na  miejsce  swe 
do  formy„  gdzie  zwykli  w  cerkwi  s«wsze  siadać.  A  ^- 
jowa  do  zakrystyi  dla  odprawowania  swego  nabożeństwa 
weszła.  I  teg<>  mi  też  tu  dołożyć  nie  zdiUo  się  zanie- 
<shać>  iż  na  on  czas,  gdy  się  koronacyą  odprawąwała» 
siedząc  car  na  majestacie  a  pokazując  (przed  po%  j.  Ic 
mci)  macuficencjyą  swoją,  zawoławszy  wprzód  do  aia- 
ł)ie  kniazia  Wasiia  Szujskiego  senatora  przedniego,; kar 
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ttl  nm  mMt  ptduMA  p6iśt$mi6f  a  postawiwisy  jesxes^ 
i  nogi-  BWC|J6  podi|}miijąc  po  jednej  na  m  etofek  po* 
itawtf,  i  potem  lawoławszy  kniaiia  Djrmiłhi  po^tóre 
Scnjsklego  brata  jego,  temu  takie  neiynić  carowg  rot- 
kąsał,  i  atało  się  jak  roakasał.  Potom  jut  inedłasy^ 
1  onego  majeetatn,  bfdąe  w  formie,  nim  aię  carowa  od 
awego  nabdłeAatwa  awróeih,  kniazia  Ukńaławskiego 
i  tyehie  Ssnjakieh  po  jednemu  kaaał  do  siebie  sawolać,. 
i  kkzał  się  im  pod  obie  ręee  trsymać.  Potem  i  tyeb 
te  inną  jaką  posłngę  odsyłała  a  innych  s  tej  ass^atien- 
eyi,  która  oitoło  niego  była,  sawoławszy,  kasiA  sif  tet- 
titymaćy  aż  zatem  i  carowa  nabołeAstwo  swoje  odpra- 
wiwszy wyszła.  Po  wyjścin  z  onej  zakrystyi,  powstai 
car  z  miejsca  swego,  i  zszedłszy  się  z  nią  przed  carakie- 
mi  drzwiami  (zową  tak  drzwi  uczynione  przed  irftarzem 
w  cerkwi,  ktAremi  nikt  nie  chodzi,  jeno  sam  car),  tam 
in  pop  szlnb  &wał;  wiele  eeremonij  przy  szlnbie  by- 
ło, ale  tylko  dwie  pn^ypomn^  Pierwsza,  gdy^  jnft  szlnb- 
miał  dawać,  kazał  si^  carowi  z  carową  za  ręce  nją6 
i  obrócił  ich  trzy  razy  w  koło.  Potem  w  szklanncj 
czarce  wina  czerwonego,  sam  się  pierwej  napiwszy,  po- 
tem carowi  podał,  potem  carowej  po  trzykroć  podając^ 
kaidą  rażą  się  napili,  za  czwartą  rażą  postawił  tę  czar- 
icę  na  ziemi,  któią  car  sam  nogą  potrąciwszy  sttnkŁ 
Potem  gdym  się  pytał,  coby  to  za  ceremonia  ^yłl^  po- 
wiedziano, tt  ta  poślednia  reprezentnje  onę  pamiątkę* 
wesela  w  Kanie  Galilcoskiej;  usiedli  potem  oboje  na 
onemże  miejscu,  gdzie  car  sam  siedział  w  formie:  na 
obojgu  korsny  kosztowne,  takfte  scspfrtim  i  jabłko,  dro- 
gie kamienie  na  nich  i  na  ich  ubioracn  na  całej  cerkwi  po^ 
fyskowaly.  To  zaś  potem  i  tam  siedząc  tymie  sonato 
rom  swym  siebie  i  ionę  swą  trzymać  kazał,  podnóiki  pod- 
stawować,  i  najpodlejsze  posługi  (których  król  jmć  nie 
jedno  przedniejszemu  senatorowi,  ale  ledwo  pacholęcia 
swemu  bezpiecznie  rozkaże)  on  kazał  wyrządzać,  co 
ichmość  panowie  posłowie  i  wiele  innych  Polaków  bra- 
ci naste)  widząc,  dzii^owali  się  tema,  i  Psnu  Bogu  dzię- 
kowali, ie  Pan  B0g  ich  od  tekiej  niewoli  uchowiJ,  a 
wołnością  obd&rzyć  raczył  w  ojczyźnie  ńa8zej.  Po  ma* 
^m  czasie  juft  ttt  wieczór  nadchodził,  wychodzili  z  cer* 
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kwł  i  AeM>  Ma  prtcs  prdg  pneftąpH^  MMt«iRMqr  m^ 
•obą  turową  i  ifioyeh,  koiai  MśeisbwskI  bioiąe  s  miajr 
porlosały,  w  któiyob  w  jedoyeh  było  pe  30  oitrw<H 
ayeh  slolyeb  a  w  drogieh  pe  10  i  6  ainiiydi^  i  dm* 
bniigaiyeh'  inaiyoh  eserwonyeh  słotyeh  miolał  prMMś,, 
potem  dalej  petlą|MWMy  lawdał  icbmoMów  do  aebie 
ppw  poriów,  i  nekl:  Nie  meiemy  was  dii*  auei  as  aw^- 
im  baBkiede,  botaiy  apneowani  dhigiemi  eareaiioiuaań^ 
i  apriało  m^  też,  ale  julio  bfdaieni  waa  widaiei  a  sto^ 
ta  awege.  Zateoi  iehaioM  pp.  poałowie  roseaali  ai^ 
a  BiBd  pned  eerkwią  i  jeobali  do  goapody. 


Baakiet  batpetoa  ■eiUmnktege  aa  paaly  kr4la  JaMi. 

Za  upoBUiiettiem  hoi^Mdam  samego  i  inm  paa»! 
w«9ewody,  j.  m.  p.p.  posłowie  prędko  posili  do  atoh, 
jflsei  p.  mahgowski  aicdiiid  po  inrawcrj  r^ee,  ł>liskoiii^ 
go  n  insaego  stolika^  poniłej  tFoehę  mąjestatn^  osobne 
potrawT  do  stoła  jegomoioi  ssły^  i  osobni  do  osłngiwa- 
nia,  tak  w  napoją,  jako  i  innycb  potneb  namaeieni  im 
1  narodn  moskiewskiego  b^li.  Jmć  pan  starosta  ^elieki 
a  tego  stołn  i  na  tem  miejson  siediiał,  gdiie  praedtem 
wieley  poałowie  siadali'  króla  jmei.  Po  jmei  pana  sta- 
roAde  siediidi  szwagrowie  bospodars<7y  panowie  Mn»»* 
cbowie,  i  insi  preyjaeiele  po  nieb,  a  potem  poselsey 
siediieli  pomiędiy  p.  małagowakim,  po  prawej  ręee  sie- 
dijały  i  białogłowy,  kniazini  Mśeisławska,  kniazini  Szaj- 
du  i  ni^tóre  p.  polskie,  księ ina  Eoszierska  siedziała 
osobno^  niedal^o  carowej,  tam  Tarłowa  cborąiyna  sta- 
b  pfiea  wstystek  obiad  przed  earową,  pan  wcjewoda 
też  atamszek  i  ebory  będąc  bardzo,  przez  wszystek  obiad 
ani  osiadł,  jako  cbłopiee  stał  przed  niemi,  czapkę  zdjąw* 
say,  co  n  wszystkieb  z  podzi wianiem  było,  te  nań  ba- 
czenia nie  zażyto;  mnzyka  carowej  zwyozaiem  polskim 
grała,  i  tak  kilka  godzin  obiad  ten  się  wlókł  z  ceremo-  , 
niami  moskiewskiemi,  podłemi  bardzo  potrawami^  któ^ 
lyeh  z  nas  ładen  jeśó  nie  mógł.  Przez  obiad  on  po 
kilkakfoć  stolnikowie  hospodarscy  przynosząc  do  naa 
w  rioeislyeh  czarkach  rozmaite  napoje  i  każdemn  a  i 

B!br.  foU.  Dsicj*  paBowanto  Zygmnnto  III.  ^2 
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tan  pdAftWaląe  m&nM:  MnU  majeiM  dcMe  iihje; 
Tmii  lórł  w  iKMlrodkn  ńby  onej  filar,  około  którego  po- 
«Bąwiqr  od  siemi  ał  do  Bani^;o  wienseha,  rotnaityok 
Mtok  naosjnna  nastawiono,  i  tego  srebra  na  on  eiM 
oie  nie  rostano,  jedno  wszystko  uk  potrawy  jako  i  pi- 
«ia  w  złocie  dawano.  Prsr  onym  obłędzie  wymógł  to 
«ar  na  łchmoió  panach  polskich,  te  gdy  do  nich  pił  la 
idfowie  króla  jmei,  innsieii  powsUwszy  z  miejsc  swydi 
lió  do  niego  po  pełnią,  którą  im  z  ręki  swej  dawi^,  i 
wraz  ią  tamie  nie  odchodząc  wypijaó  mnsieli,  takte 
aynił  inszym  wszys&im  Polakom  z  ręki  swej  pehrią 
im  podając  Była  też  tam  na  on  czas  je  tna  ceremonia, 
ie  gdy  postawiono  na  stół  przed  hospodara  pófanisek 
śliw  snęhyeh  węgierskich,  powstawszy  a  mi^se  swych 
wszyscy  bojarowie  dumni  i  dworzanie  szli  do  hospoda- 
tm,  którym  on  po  parze  śliwek  z  ręki  mrcj  podawał 
katdemn,  a  oni  to  biorąc  zaraz  zfadali,  i  tak  nie  prze* 
atał^  at  wszystkich  onemi  śliwkami  podzietti.  Ody  się 
jnś  obiad  skończył,  posłowie  hospodara,  których  do  Per- 
ayi  odprawił,  ftegnałi  hospodara  i  hospodarową,  szli  do 
pokojów  swych.  Po  przyjechania  naszych  do  dwom 
poselskiego,  wieczerzę  od  hospodara  przyniesiono  imci 
p.  posłom  według  zwyczaju. 

Dnia  23  maja  we  wtorek  jechał  imci  p.  małagowsU 
aa  bankiet  carowej  jej  mości  do  zamkn,  a  imci  p.  staro- 
ata^wielicki  został  był  w  gospodzie,  gdzie  gdyśmy  przyje- 
ehali,  prowadzono  nas  do  pokoju  bospodarskieh  dumnych. 

Tam  w  pokoju  pierwszym  sie<lział  imci  p.  mało- 
^wski  zabawiając  się  rozmowami  z  dworzanami  ho- 
apodarskimi  z  pół  godziny,  a  potem  przyszedł  pan  Bn- 
'Csyński  i  prosił  imci  p.  małagowskiego,  aby  szedł  do 
pokojów  oarowej;  tam  gdyśmy  przyszli,  zastaliśmy  wstb- 
lewej  izbie  według  poselskiego  zwyczaju.  Po  królewsku 
n  stołu  nagotowano,  urzędnicy  stoło?ri  i  kredense  jako 
n  króla  jn>ci,  tam  wiele  naówczas  przyjaciół  powin- 
nych  imci  p.  wojewody  sandomirskiego  było  na  tym 
łmnkiecie,  muzyka  carowej,  przy  której  dobrą  myślą  się 
tam  wszyscy  i  tańcami  zabawiali;  z  tego  bankietu  imd 
pan  małagowski  odniósł  od  cara  i  od  carowej  sobie  da- 
towanych 2  czarki  złote  niemałe^  wysadzane  kamieftmŁ 
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PMem  juŁ  w  sam  wieeiAr  taiel  p.  małagowtU  od|«elMil 
itemtąd  do  gospody^  ktAremn  pnyiiiestoDO  sa  nim  ro- 
amaityeh  trnnków  od  hospodara. 

Dnia  24  maja  we  środę  imci  panowie  posłowie 
^heąc  się  widzieó  z  jmdą  p.  wojewodą  sandomirskim, 
a  mając  respekt  oa  staroM  a  ntesposobnoM  sdrowia 
Jego,  (Aieieli  byli  do  niego  jechać,  jakoż  i  jecbalrby  bylf 
jniy  lees  jmei  p.  wojewoda  nie  chcąc,  aby  stc  jmei  pa- 
nowie poriowie  do  niego  tmdcili,  sam  jechał  do  ich  mo- 
Mdw  p.  posłów,  którsy  się  dniem  wrdcili  do  swego 
stanowiska. 

Dnia  26  maja  w  dzień  Bożego  Ciała  jecbałi  imci 
p.p.  posłowie  tam  do  lamkn,  prowadzono  nas  do  pała* 
e6w  drewnianych,  nowo  od  Dymitra  nad  rzeką  Moskwa 
w  .^le  inszYch  pałacdw  zbndowanych,  gdzie  w  jednej 
izbie  niemakrj  zastaliśmy  samego  hospodara  w  ubiorze 
l^l^kitnym,  a  w  szlikn  wielkim  siedzącego  na  stołku, 
w  ręku  miał  posoch,  około  niego  po  oba  pół  bojarów 
i  dworzan  pdno  jego  eiedziało,  skoro  tam  imci  p.  po** 
lwowie  weszlŁ  Odpowiedzii^  Offanasiej  hospodarowi  o 
ieb  mośeiach  i  dano  imci  ławkę  na  której  siedzieli.  Po- 
tem tenże  Offanasiej  za  informacyą  hospodarską  mówił 
do  ichmościów,  aby  imci  szli  do  otwiemej  pataty  na 
traktat  z  bojarami  damnymi,  których  hospodar  miał  de- 
putować, i  szli  iohmość  ztamtąd,  zostawiwszy  hospodara 
na  temże  miejscu,  gdzieśmy  go  zastali.  Mało  potem  po- 
cselLawszy,  po  przyjścin  ichmość  do  tej  palący,  przyszło 
trzech  bojarów  damnych,  mianowicie  kniaź  Dymitr  Szaj- 
aki,  Brias  Miehajłowicz  Moczarski  i  Michajło  Ignatio- 
wiez  Tatisiów  i  Offanasi^  Własiejów  podskarbi,  i  Iwan 
dramotyn  diak. 
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LIST 

ij«itra  knlatia  uMkicwsUegt   U    iar^h  kiiąięcfai  sidkr^ 

«iMkiq(»»  I  ładukieg«  u  ptlskl  Jęijk  jpnełtśMy^   ktiir 

ou^dąie  sic  w  rtUyUMie  Jędlnnlft  Łbieckieg*  m  bur.  31^ 

w  bIbUtteM  bhakidi. 

My  najjaśniejszy  i  niezwyciętony  jedynowladea 
Dymitr  Iwanowice,  z  botej  łaski  car  i  wielki  kniai 
wszystkiej  Ensi,  i  wszystkich  tatarskich  carstw,  i  innych 
wielu  hospodaratw  moskiewskiej  monarchii  podlBgfych 
pan  i  dziedzic. 

Oznąjmuiemy  według  dawnego  zwyczaju  wazystkiok 
prawie  sąsiedzkim  królom  o  szczęśliwej  koronacyi  na- 
szej, i  o  wielkiej  Boga  wszechmocnego  nad  nami  łasce 
a  przeciwnika  naszego  ukaraniu,  wiedzieliśmy  bowiem 
te  prawym  królom  takie  Boskie  wyroki  wielką  pocie- 
cha przynieść  będą  mogły.  Tobie  zaś,  co  się  nieprzy- 
jacielem być  najjaśniejszych  królów  już  dawno  pokąsa- 
łeś, to  ci  tylko  donieść  postanowiliśmy,  łe  my  z  najja- 
śniejszym polskim  i  szwedzkim  królem  bratem  naszym 
a  paoem  twoim,  już  to  dla  tego  związku,  który  między 
wszystkimi  królami,  którzy  są  prawdziwie  takimi,  jul 
też  dla  braterskiego  jkmei  ku  nam  serca  przywiązania^ 
którego  niedawno  w  sprawie  naszej  doznaliśmy,  naj- 
ściślejsze przymierze  i  przyjażA  wzajemną  zawarliśmy.. 
Ponieważ  zaś  ty  pogwałciwszy  wszystkie  narodów,  na- 
tury i  boskie  prawa,  przeciwko  wierze,  a  nawet  przy- 
siędze, którą  jak  poddany  królowi  swemu  wykonideś^ 
nietylko  niegodziwie  z  królestwa  dziedzicznego  wyzułeś, 
lecz  jeszcze,  nie  bojąc  się  Boga,  wojnę  przeciwko  jego 
majestatowi  podniosłeś,  i  aż  dotąd  w  swoim  rokosza 
trwając,  bezprawnie  królestwo  szwedzkie  trzymasz  i 
przywłaszczasz  one  sobie.  Upominamy  ciebie  z  ołM>- 
wiązku  przymierza  naszego,  abyś  uczynił,  co  ci  powin- 
ność i  zdrowy  rozum  radzi,  abyś  przeprosił  najjaśnicij- 
szego  króla  i  pana  twego,  i  abyś  królestwo  dziedzicznem 
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Ipraweiii  jemu  należące  wrai  oddał,  gdyż  my  dalej  ha- 
niebnej  knywdy  brata  nassema,  pnyjaeielowi  i  sąsia^ 
-dowi  królowi  od  ciebie  wyrtądzonej,  anosić  aie  będsie^ 
my  mogHy  lecs  wszystkieml  siłami  naazemi  do  odebra- 
nia i  odzyskania  królestwa  sawedzkiego  najjaAniejszemt 
królowi  pomagać  postanowiliśmy,  najmniej  nie  wątpimy, 
te  Bóg  sam  zamysłom  naszym  dopomoke,  i  w  tak  słn- 
jBincrj  sprawie  przeciw  tobie  wojować  będzie. 

To  tedy,^  jeśli  cokolwiek  masz  w  tobie  poboinoftet 
i  relłgiiy  z  pilnością  nwałaj,  mając  przed  oczyma  świe- 
±y  i  smntny  nznrpatora  (Hodnna)  przykład,  jako  Bóg 
iiarze  ws^rirtkieh  nieprzyjaciół  i  mcźobojców  surowie, 
4e  żadnego  przeciwko  nam  zdrajcę  nie  cbce  pnścić  bez* 
kamie. 

Dymitr  Iwanowicz  Car. 


Nota  VIŁ 


llalwcriał  Mla  jnd  de  Ssi^leiiietaa. 

Sam  wielki  hospodar  Zygmunt  III,  boią   mflością  król 
polski  etc.  etc. 

W  SmoleAsku  wielebnym  władykom,  archimandiy- 
łom,  ihnmenom,  wojewodom,  dworzanom,  dzieciom  bo- 
jarskim, ludziom  targowym,  strzelcom,  kozakom,  pnszlca- 
Tzom,  zatyAszozykom,  wrotnym  i  wszystkim  posadzkim 
i  nrzędnym  zyleckim  1  służebnym  starszym,  średnim, 
udodszym,  wszystkim  ludziom,  widzicie  wy  to  sami,  co 
od  onego  czasu  Jako  Pan  Bófi^  wszechmogący  z  woH 
swej  świętej,  ostatniego  potomka  wielkich  hospodarów 
i  wielkich  książąt  moskiewskie-  hospodarstwa  ś.  pa- 
mięci wielkiego  hospodara  i  wielkiego  kniazia  Fiedora 
Iwanowicza  brata  naszego,  z  tego  ziemskiego  do  nie- 
bieskieffo  królestwa  przeniósł,  a  na  Jego  miejsce  nie 
s  earskiego  rodu,  ani  ooską  woh|,  ale  swem  chceniem^ 
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flilą,  ebytMeią  i  omąaą,  pionr^i  60171  Bodaaowt  a  po- 
tem in«xy  nezyDili  się  wielkiemi  bospodami,  i  motkiew- 
•kiem  iioq»odarstwem  władać  poosęU,  tak  od  teiro  esasia 
Pan  Bóg  dla  gneehów  łakomstwa  i  iuurdo&ci  ieb,  ii  nie- 
po  swojej  miene  1  a  carski  stopieii  i  stolec  targnęli  si^ 
pnAcił  gniew  swój  boży  na  wssystek  chrseAdaAski  m^ 
ród  moskiewski,  ruski,  i  siła  krwie  chrześciaAskiig  łiea 
przestanku  przdewa  si^  brat  przeciwko  bcatn,  pnjj** 
eiel  przeciwko  przyjacielowi ,  słnga,  cbłop  przeciwko 
swema  hospodarowi  powstali,  jeden  na  dmgiego  co  na 
nieprzyjaciela  należy,  jedni  drugich  biją,  zabgająi  mor- 
dują, 1  bez  przestanku  łurew  chrzeiciaAską  rozlewiyą^ 
tak  sam  z  sobą  własny  naród  moskiewski  jako  i  po- 
stroDDcmi  narody,  których  sami  na  siebie  moskiewsi^ 
ludzie  nawiedli  przez  wiele  czaaów,  i  teraz  świeżo  wiele 
zamków,  miast  i  włości  powojowali,  dusz  chrześoia&skich 
bez  licztiy  w  plon  pobrali,  cerkwie  łK)ie  poburzyli  i 
ogniem  popalili.  Niemcy  też  wiele  zamków  i  włości  mo- 
skiewskiego hospodarstwa  zabrać,  rządzić,  wiarę  pra- 
wosławną chrześciaAską  roską  do  końca  zniszczyć^  a. 
swoją  heretycką  wysławić  chcą,  i  z  wojskiem  na  mo- 
skiewskie hospodarstwo  idą,  czego  wszelkiemu  cbne- 
iciatiskiemu  człowiekowi  żałować  aię  godzi;,  lecz  ludzi 
siła  moskiewskiego  hospodarstwa,  boliszy,  średni  i  młod- 
szy, z  wielu  zamków  i  z  samego  stołecznego  miasta. 
Moskwy,  widząc  swój  tak  wielki  upadek,  bili  nam  ho- 
spodom  czołem,  różnemi  tajemnemi  przysylkami,  coby 
im  hospodar  jako  car  chrześciański  1  najbliższy  rodzie 
ruskiego  hospodarstwa,  wspomniawszy  powinowactwo  i 
braterstwo  nasze,  któreśmy  mieli  z  pradziadów  naszych 
z  przyrodzonymi  zeszłymi  hospodarami  moskiewskim], 
tego  upadku  i  zniszczenia  hospodarstwa  moskiewskiego 
użalili  się  wiery  chrześciaAskiej,  także  cerkwi  bożydi^ 
ioo,  dzieci  i  domów  waszych  ostatku  zniszczyć  nie  do- 
.puszezali,  i  wszystkich  was  od  zniszczenia  i  zginienia 
wybawili.  I  my  wielki  hospodar  chrześciański  według^ 
naszej  królewskiej  dostoJDOŚci,  takiego  upadku  waszo- 
go  i  bezprzestannego  przelewania  krwi  chrześciański^ 
żalnjąc,  i  czołem  biciu  wielu  ruskich  ludzi,  sami  nasz% 
królewską  możnością  z  wielkiemi  wojslu  naszemi  idiie.- 
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ny  k«  wftm,  nie  dla  tj«»,  eal^Aor  wojoiwć  «Ibo  kimr 
WMtą  rosiewać  midli,  ^  ale  dla  tego,  itby  la  pomcea 
bolą  i  modlitwami  pnenajświętssąj  Bogarodnce  nasam 
i  WMyaikieh  Świetyeh  wybmayeh  boi^jdi,  waa  od  WMjrstf. 
kieh  niepnyjaeiói  waszych  ebroDić^  i  z  niewoli  od  oetat- 
Biego  iginienia  wybawić  krew  cbneściaAskay  jako  nąi- 
prfdkcg  nją^  wiarę  prawosławną  męką  nienamsseme 
sud/iertei,  i  wesystkim  wam  pokó)  i  eidicM  ndridai 
eheemy. 

Wyby  wesysoy  Smolanie  takowemu  miłoeierdiiii 
beftemn  i  naszą)  kijowskiej  łasce  byli  radzi,  z  chlebem 
1  solą  przeciw  nam  w^^szlt,  i  pod  naszą  wysoką  kró- 
lewską ręką  być  ćheiel],  i  początek  wssystkiemn  do^ 
kremo  dzieła  z  siebie  nczynai,  a  my  was  w  obronę  i 
szczęśliwe  carstwowanie  nasze  łaskawie  i  miłeAdwłe 
przyjąwsty,  w  wierze  waszej  niskiej  nie  naroszymy^ 
w  wolnoici  i  we  wszelakiej  czci  zachować  obieeojemyL 
i  jetli  zeehceeie  w  tern  nam  czołem  nderzyć,  sami  i 
a  pauy  rsdMni  naszemi  na  tem  wszystkiem  wam  ebrzeal 
całować,  i  listem  nassym  z  naszą  królewską  pieczęck| 
atwierdzić  chcemy,  i  tak  wiele  wam  łaski  i  miłosierdziu 
naszego  hospodarskiego  aczynimy,  jako  wiele  godno, 
dostojno  i  najlepie)  wam  będzie.  A  jeślibyście  takiesa 
temtoiejszem  miłosierdziem  bośem  i  naszą  królewską 
laską  p4*gMrdsili  (czego  o  was  nie  dziertymy),  tem  wy 
sami  sicMe,  łony,  dzieci  i  domy  swoje,  wojskom  naszyia 
w  spostosiCDie  podacie.  A  my  w  tem  wam  przed  Pa^ 
nem  Bofesem  winnymi  nie  będziem.  Pisań  na  graniey 
orszań^kiej  i  smole&skiej  oa  naszem  królewskiem  staniu^ 
teta  od  oarodzeoia  Jeznśa  Cbrystnsa  Pana  naszego  Bo- 
ga i  Zbawiciela  naszego  1609,  miesiąca  7bra  19  dnia^. 

(Dalej  ciekawe  listy  przejęte). 
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Hospodara  cara  i  wielkioma  koiatia  Wasila  Im* 
momma  iKsseja  Rosi,  chłopi  twoi  Midiałko  Sidii,  Fe* 
trasska  Horbraków,  Nikoniko  Oleriejów  eiołoBi  bljąi 
Soptombra  Hdam.  16  dnia  pisaliśmy  chłopi  twoi  do  dę- 
bie hospodara  prsci  posadakich  ladci,  pracł  SmolAoiaa 
Ifarka  bachwostowa^  i  praca  Vfia»iłca  Michałka  Hor- 
babonowa^  ie  litews^  ladzie  w  smoleński  ąjcad  pny- 
«aU  i  listy  królewskie  i  Lwa  Sapiepy  takowe  do  bum 
4błopa  tweeo  MichidłLa  smoleńskiego  rabicta,  kM  i 
Łew  Sapieha  pisali*  przei  niohże  do  ciebie  hoapedwa 
posialiśmy.  A  co  dragi  my  chło|M  twoi  do  ciebie  he- 
epodara  pisali,  priea  smóle&skioh  posadakich  ladai,  praca 
JPedlLa  Iwanowa  i  praca  syna  j^go  Wasaka^  Septcmbim 
28  dnia.  Że  języki  nam  chłopom  twoim  w  rozprosic,  i 
epiełu  powjadąią,  ie  król  a  z  nim  radni  panowie^  he- 
tman pan  Żółkiewski,  i  Isanclera  Lew  Sapieha^  i  Sta- 
dnicki, i  inni  mnodąy  panowie  i  rotmistrzowie  prźysaedl- 
My  pod  Smoleńsk  stanęli  w  trojeckim  i  w  apasldm,  i 
w  boiyssochedskim  i  w  archanielskim  i  w  doehowakim 
aianasterzech,  i  my  chłopi  twoi  naradziwszy  się  z  dwo- 
isany  i  posadskimi  ladimi,  posad  smoleński  i  słolMNly 
'dla  królewskiego  pnystępn  popalili,  i  zawarliśmy  sif 
ae  wszystkimi  laoimi  w  obrodzić,  w  osadzie.  Potsm 
Smtembra  Hdam  23  dnia  na  świtania  litewscy  maod^ 
ladzie  praychodzili  do  zamka  do  Smoleńska  sztormem 
Ła  kopystniskiej  i  ka  abramowskicj  bramie,  i  boią 
łiospoda  miłością  i  twojem  hospodarowem  szczęściem  oa 
samka  litewsldch  ładzi  odbito,  i  wzięto  w  szturmie  twe- 

£}  hospodarskiego  zmiennika  posadzkiego  człeka  Smo- 
oina  Ihnaśka  Dymitrojewa,  który  a  litewskich  ładzi 
był  przewodnikiem,  a  w  rosprosie  hospodam  nam  chło- 
pom twoim  powiedsiai,  te  król  chce  nad  Smoleńskiem 
przemyślawaó  sztnrmem  i  podkopem.  Zaś  Septemlnra 
fidam  27  dnia   przychodzili  sztarmcm   ladzie  utewscj 
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kn  pmiitpiiai  i  ini  diilo|ii ufw 0M111  wrotm^i  boi^  huric^ 
« tifO)«iD  bMiK>d«r«weai  sseifśdlem  od  sttiurmii  lił^rtkioh 
lodii  odbito,  a  potem  litowsey  Indsie  sanadlł  i  posta- 
wili koise  u  necłk%  i  bgą  s  dsiał  ku  bobodawski^ 
baśoio.  Zaś  8bra  6  dnia  pnysyM  król  i  hetmaD  Zół- 
kiairiki  pisei  Lftwina  Bobdana  Wielitanina  do  nas 
€hłop6ir  twoieh  dwa  lisljr  o  sdania  Smoleńska,  i  my 
cUmi  twoi  te  listy  pnecsytawszyi  i  lapieezętowawmiy 
twoją  hoepodairtą  tmoleńską  pieńfdą,  poelali  do  eie- 
Wa  hospodara,  a  arehiepiskopskim  synem  bojarskim^ 
a  Hreborem  Miessarenem  i  a  Dorohobnsaninem  Iwasa- 
Uam.  8hra  9  dnia.      

•ngl  llrt  prsfjtlj  ed  itartstswy  pessdtUch  lalil  smtleisidlch 
de  Ssą}skiege. 


Hospdameani  i  wieliki  kniasia  Wasiln  Iwanowioaa 
waaystiLiej  Bosi,  a  twojig  bospodarowe}  ojesysny  Smo- 
leńska aiomsey  starostowie  Łaezka  Horpaozdw,  Ibnasko 
fiopieraadWy  wszys^r  smoleAsey  posadzoy  ladzie  ozołem 
hijąt  w  terałniejszym  Hdam,  w  setoym  i  oAmnast^ 
fiokn,  Septembra  13  dnia  pisaliśmy  sieroty  twoje  do  eie- 
bie  hospodara  eara  i  wielkiego  kniazia  Wasila  Iwano* 
wieaa  wszystkie)  Rasi  o  królewskiem  przyjścia  pod  Smo- 
leńsk, list  posłaliśmy  przez  posadzkiego  człeka  Miszka* 
My  sieroty  twoje  pisaliśmy  do  ciebie  hospodara  7bra  27 
dnia  przez  posadzkich  ładzi,  przez  Fedka,  Iwaszlca,  Fie- 
dorowa,  że  litewski  król  z  wojeńskimi  mnohimi  ładzi  sator- 
■lowati  do  zamka;  pierwszy  był  sztarm  7bra  przeciw  2S 
dnia,  aa  dwie  godzinie  do  dnia,  w  trzech  miąjscach:  w  ^%- 
taioktm  końca,  w  kopycińskich  i  abramowskich  wrotach,  i 
kopycińskie  i  abromowsUe  wrota  litewscy  wojenni  ladde 
a  tym  zamysłem  przełomali,  i  zbołei  łaski,  a  przeczysta 
Boharodsice  modlitwami,  i  twoiem  hospodarskiem  szczc- 
ieiem,  lilewskieh  ładzi  od  wrót  1  od  wszystkiego  zamka  od- 
bito, a  nazajutrz  hospodara  t^goł  Septembra  26  dnia  wno- 
fty  la  cztery  godziny  do  dnia  litewski  król  z  wojeńskimi 
lodńori  do  obroda  sztormowali,  i  wpiątniekim  końca  ostróf 
wzięli,  i  w  piątnicki  koniec  i  posadź  spalili,  i  jedno  slf 
nostało  M  wssystkki)  posadzie  aa  bosą  mifeścią  po  obie- 
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w  noey  sa  d«e  n^odwiM  do  daia»  Htowski  król  se  wi^^rt- 
kimi  wojeDiqrmi  ladźmt  imKyehodził  ka  ohrodo,  do  m^ 
aqroh  i  do  tałowskidi  wról,  co  o  dnieprawski^  im^ 
8ta  i  do  piątniokioh  wr6t,  i  sa  bo^  łaal^  i  jnodlil«imBi 
iNrsecqrstq  Boharodsioo  i  tfrojem  eartkiem  0ici(tei«m , 
JttewBkieh  wojenanyeh  Indsi  od  wrót  i  od  WMjrstkicgt^ 
■anikn  odbito,  i  w  sztormie  wiele  litewekieh  wojetekkh 
ładzi  i  Niemców  pobito  z  zamka:  a  potem  na  trseei  dzicA 
litewscy  lodzie  w  nocy  dnieprowski  most  spalili,  a  s  diial 
Hdam  biją  po  ogrodo,  po  bogosławskicg  bateici  i  wtazą 
strzelbę  bogosławskiej  baście  objęto.  Jeszcze  Hdam  z  daiat 
strzelają  z  za  Doieprza  po  ogrodo  i  po  domach  bez  prze- 
Stańko  i  ognistemi  kolami.  8bra  6  dnia  teote  litewski 
król  z  swoimi  radnymi  pany  posiał  do  nas  sierót  two- 
ich listy,  żebyśmy  twoje  sieroty  byli  pod  jego  królewską 
wfatdzą,  i  my  two^e  sieroty  naradawszy  sif  a  twoim 
bogomodlcą  przeówieeonym  Serigiejem  ardiiepiakoprai 
smoleńskim,  i  z  twoim  bojarzynem  i  a  wojewodą  z  Mi^ 
chajłem  Boryszowicem  Szejnem  i  z  kniaziem  Rotreoa 
Iwanowiczem  Horezakowem,  i  z  dziakiem  Nikomem  Ole- 
zejowem,  i  zsłożałymi  lodżmi,  i  z  strzelcami,  i  posafca* 
rzami,  i  wszelakim  pospolitym  lodem,  litewsUema  kró- 
lowi i  panom  radom  odpowiedzieli  słownie,  łe  a  naa, « 
WBzystkieho  mnicha,  i  o  słożatych,  i  łylecluch  lachi^ 
ilob  oczyniony  w  domo  przeczystej  Bogarodzice,  ie  naia 
za  prawdziwą  chrześciańską  wiarę,  i  za  iwięto  bote  eer* 
Jkwie,  i  za  ciebie  hospodara  cara  i  wielkiego  kniazia^ 
i  za  twoje  carskie  chrzesne  całowanie  wlBzjratkim  po* 
mrzeć,  a  litewskiemo  królowi  i  jego  puiom  nie  pokłonii 
się.  A  8bra  6  dnia  pisał  ty  hospodar  car  swoje  carską  łicft- 
motę  w  Smoleńsk  przez  Iwanowego  człeka  Lewina  z  Wąsi- 
kiem Molczanowym,  z  swoją  carską  miłościwą  oUetoic^ 
i  myśmy  się  sieroty  twoje  hramocie  twąj  carskicg  ora- 
dowali,  a  z  ajezdów  hoq)odam  z  włości  poddany  posad* 
do  zamka  nie  poszli,  i  do  obrony  lodzi  nie  dali,  król 
ich  oszokiwa  wolnością,  a  wojennych  Hdam  lodzi  owdzie 
n  nas  w  Soiołeńsko  mało.  A  litewski  krti  stoi  pod 
Smoleńskiem  z  wielkiemi  litewskiemi  i.niemiecktemi  woj- 
ak], i  pnemyśląją  około  aamko  ysaelakim  atym  praa- 
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ajriłem  i  p^dkapanL  WiotLmif  hoiyoAnra  e^m  i  wie^ 
ki  kniatia  ete*  nlitijj  mą  nad  nami  sierotami,  nie  dą| 
nas  w  ręoe  niepn^jseiclom,  litewskiemn  królowi  i  IV 
lakom,  wdów  i  sierót  w  obelienie,  a  nassych  źon,  dsieci; 
dodaj  Hospodam  nam  sierotom  twoim  pomocy  prędkiq^ 
iebgrimy  twqje  sieroty  do  ko&ca  sgnbieni  nie  bylk  Camk 
kospodaro  w.  kniazia  Wasita  Iwanowiesn  smiłaj  mą^ 
poialnj;  a  t«imy  hramotg  posłali  prses  Hrehora  )lie«- 
nąjewa  %  Dorobuaninem  i  a  Iwankiem  Momininem. 

(Zrfkapismu   W.  Zielińskiego  W.  P.  Aug.) 
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do  pcmćw  oenatorów. 
Wielmożny  nprsejmie  nam  miły! 

Za  nassem  ta  pod  Smoleńsk  prsyb^eiem  wysiali- 
śmy jako  się  mogło  zdarzyć  najśpieszniej  posłjr  nasza 
do  rycerstwa  państw  naszych,  pod  stolicę  moskiewską^ 
porozamiewąjąc  się  i  znosząc  ojcowskie  z  tymi  tam  ladi- 
mi,  jako  z  synami  koronnymi  o  tej  imprezie  naszej,  dla 
dobrego,  dla  sławy  i  bezpieczeństwa  ojczyzny,  acześmy 
przedtem  miewali  częste  od  posłów  naszych  wiadomo- 
ści, jako  tam  byli  przyjęci,  i  czegobyśmy  się  po  tern 
tam  rycerstwie,  i  tej,  co  z  oiem  w  jednymie  zaciąga  stoi, 
Moskwie,  spodziewać  mieli.  Teraz  jednak  rzetelniejszą 
i  doskonalszą  o  wszystkiem  z  astnąj  ich  relacyi  wzię- 
liśmy sprawę.  Jeszcze  bowiem  przy  bytności  ich  w  tym 
tam  obozie,  ten  człowiek,  który  osobę  nieboszczyka  Dy- 
mitra na  się  wdział,  bądtto,  ie  sprawie  swej  niespra- 
wiedliwej nie  ufał,  bądź  też,  że  od  kogo  taką  radę  miał,, 
abiegłszy  sromotnie  od  wojska  swego,  na  Kałudze  zamka 
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opM,  i  tem  rMiĘfoh  nttodAw  rółne  ludtie  inowii  do 
•«iebie  sffrommdtać  saesął.  Po  sUekenia  jego,  było  w  tein 
tam  pod  stolicą  wojaku  po  escAci  rosraena,  na  tcm  je- 
dnakySa  staraDiem  portów  naszych  i  ftyczliwoicią  figo 
tern  tyoentwa,  nam  jako  pana  swemu  przychylnego,  sta- 
liwo, te  teA  posły  swe  posmto  do  nas,  gotowość  a  odiotf 
«woją  na  sacicAliwej  tej  exped?cyej  poparcie  nam  opo- 
wiadając, nie  bec  kondyeyj  jednak  siłom  skarba  nasie- 
;go  niepodobnych,  tego  po  nas  chcąc,  abyśmy  dwie  ćwier^ 
<€i  iolda  tego  eslowieka^  który  im  więcej  obieoował  ni- 
iii  liśció  i  mógł  i  miał  wolą,  na  dobrach  npltcg  i  eko- 
•konomiach  naszych  asekurowali.  W  czem  śeśmy  sła- 
ainości  śadncJ  nienpatrowali,  dlatego  teś  nrzypaść  na 
to  bez  konsensn  stanów  nie  mogliśmy,  ogląaaj%B  sif  na 
'widkie  skarba  naszego  z  wiela  miar  zatmdnienie  i  nie- 
dostatki. Więc  abyśmy  im  na  ćwierć  pierwszą  gotowy 
'iołd  dali,  akaząjąc  nią  być  zeszłymi  na  koniech  i  ryn- 
astnnkach  wojennych,  a  licząc  wojska  swego  na  ezte- 
vy  tysiące  Usarza,  a  cztery  tysiące  Petihorców.  Ta  aei 
jest  Iśejsza,  słaszniejsza,  jednak  do  wykonania  nam  na 


ten  czas,  w  takiej  skarba  nasz^  ścisłością  mido  podobna, 
s  tym  zbiegiem   przestawała  Moskwy,  w  poselstwie  do 


«WM    ^mumm^j    ,»     ww^-^i     w.»w.w^^    ..^...w^w   ,m^.^m^m,'>,»^  mmmmmm^    m^^^^m^mmmmm 

Z  tegoż  tam  pod  stolicą  wojska  przybyli,  i  od  tc),  oo 


bojarowie  ladzie  znaczny.  Ci  warąjąc  sobie  naprzód 
religią  grecką,  a  przytem  i  wolności  swoje  starołytne^ 
usilnie  nas  proszą,  abyśmy  im  na  tę  monarchią  moskiew- 
aką  królewioa  Władysława  syna  naszego  za  pana  da- 
li, poniewaś  jaż  ze  krwi  własnej  panów  swych  hospo- 
dara mieć  nie  mogą.  Upewniają  do  tego,  fte  odniosą 
ii  w  tej  prośbie  swej  dogode  i  ukontentowanie,  i  draga 
Ifoskwa^  co  sif  przy  rótoych  osobach  z  tej  miary  aa- 
•eiąga,  snadnie  ich  odbierze,  i  na  panowanie  syna  na- 
szego pozwoli,  jako  potomka  ze  krwie  królów  chrze- 
iściaAskich. 

W  takiej  tych  ładzi  a  asilnej  affektacyi,  acz  się  nam, 
sa  radą  pp.  rad  tntecznych,  nadzieje  ich  z  strony  syna 
naszego  z  razu  psować  nie  zdało,  dla  powaba  na  to 
1  drugiej  co  przy  Szujskim  Moskwy,  i  dalszej  rzeczom 
naszym  dogody, — jednakie  Jakeśmy  tę  expedycyą  nie 
jn^^oli  prywatom  naszym  i  potomstwa  naszegOi  ale  dla 
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ófibntb  powiMoiuMgo  npltal  pisedsi^wi^,  ttk  okokh 
kge  bet  kontensn  wsseeh  stanów  nie  eheieliiciy  łnimi^ 
nic  BkateeBoie  sawieraó  i  stanowić^  sacsem   na  do8ko<* 
iwłe  tej  monardii  uspokojenie  włoiyó  się  to  masiało^  i 
■a  zgodę  wssystkicg  siemi  moskiewskiej.    W  jnnyeb 
artykułach  swyoh,  jako  soadniejsayeb,  raetelnie|sią  i  ła- 
eniejssą  teł  nassą  recolacyą  i  powolność  nmali.    Oo  mf- 
tknie  samego  miasta  stołecznego  Moskwy^  i  tam  snaS^ 
wielkie  rozerwanie  i  częste  bywąią  tomnlty,  dla  tego^  ifc: 
między  Skopinem  Sząjskim  a  terażnifgsaym  Wasilen^ 
eo  aobie  regiment  nznrpował,  wielkie  emulacye^  a  wsaakia 
i  tam  wiele  ich,  labo  po  cichoy  do  nas  i  do  syna  nasieąo 
nadaje  się  skłonny^.    I  acz  większa  przy  Skopini^* 
jeat  potęga ^  jednak  i  ta  nie  pokazi^e  się  taka,  któraby 
wutręt  te)  imprezyi   naszej  ncsynió  mogła,  za  nasseas 
mwłaszcza   tego  tam  rycerstwa  posiłkowaniem;  knaząe 
aię  bowiem  ten  to  Skopin  w  tych  czasiech  o  małe  i  ozę- 
atemi  inkursyami  nadsłabiałe  pałki  naszyeh,   nietylko^ 
ieh  pc^dynkiem  pokoaa<(  nie  mógł,  ale  i  z  wielką  sako« 
dą  ladzi  swych  zratony  od  naszych  caęstokroó  bywaŁ 
W  tych  tedy  szczęśliwych  za  łaską  i  miłosierdziem  bo- 
tem powodzenia  naszego  początkach  łacno  npr.  w.  ba- 
czyć możesz,  jaka  się  ściele  droga  zamięszaniną  jednych, 
a  życzliwością  dmgich  kn  nam,  do  pomnożenia  sławy 
rycerstwa  naszego  i  rozszerzenia  granic  rzpltej ,  a  zgoła 
opanowania  całej  tej  monarchii  moskiewskicg,  jeśli  czego 
sam  tylko  deficit  skarbu  i  dostatków  naszych  nie  roz- 
wiedzie. Około  czego,  acz  my  tu  z  tymi  co  przy  nas  są. 
pp.  radami  i  rycerstwem  naszem  asiiDie  praciyemy,  iż. 
jednak    w  tem    na    spoiną    sławę    i    spólne    pożytki 
spólaej     ojczyźnie    robimy,    rady    i  pomocy    od    dra- 
gieh  aprz.  w.  doma  pozostałych  potrzebnie  sięgać  mu- 
simy, bacząc,  iż  toma  nam  samym   podołać   ta   tru- 
dno,   bez   sporych  jakich  a  prędkich  domowych   po- 
siłków  pieniężnych,    do    których    obmyślawania    nie 
mając  my  tn  sposobów   żadnych,  żądamy  pilnie  jako^ 
nprz*  w.   tak    i   dmgich   panów    rad   jnez  listy  i^- 
sset,  abyście  nprz.  w.  wiedi^o  o  fortannym  tej  imprezy 
naszej  wstępie,  i  o  tem,  w  jakich  teraz  to  ta   państwa 
stoi  terminach,  i  jakie  do  pozyskania  i  osiągnienia  jego«. 
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Cto|%  rią  oktrf e,  rady  i  sdtania  iwego  Mm  doMt^  )»- 
byAoiy  niet^lko  nerw>  cwnptimti  et  neeeMorie  w  ^ot 
propreflie  zaciąga  naszego  wsparci,  ale  tei  i  tm^kjm 
posiłkiem  ładu  pieszego,  na  którym  nam  jut  niepo- 
nałn  schodzi,  posileni  byi  mogli,  gdyft  sluu1>  naai 
tmdno  tema  wszystkiemu  ciężarowi,  bez  rady  npn.  w* 
wydołaó  ma.  Toszemyć  my,  źe  tą  i#fie  gerenda^  rm 
okaiyą  pobudzą  się  i  dmgie  województwa  do  uchwały 
Mwyeh  podatków  poborowych,  ale  ny  w  tych  tre- 
dao  mamy  pokładaó  nadzieję  prędkiej  naszej  poaM>- 
^,  gdył  tych  i  nieryehłe  i  częstokroć  niedbałe  byws 
wydawanie^  czego  i  na  przeszlfm  poborze  doftwladeaył 
^wny  podskarbi  nasz  koronny,  bó  nam  daje  znać,  to  de 
dwndziestn  poborców  dali  się  o  polM>ry  na  przeaałyaa 
trybnnale  baniować.  Z  inszej  tedy  miary  przyjdzie  npra. 
w.  radzić  o  prędkie,  przystojne  i  potrzebne  tej  imprei^ 
naszej  dostatki,  ssnkając  jalcim  sposobem,  któiy  się  tam 
ex  re  aprz.  w.  podać  może,  nieniędzy  na  to,  o  eo  pilnie 
i  gorąoo  nprz.  w.  ^damy.  Życzymy  zatem  npr.  w.  do*- 
bKgo  od  Pana  Boga  zdrowia. 

Dan  w  obozie  pod  Smoleńskiem  d.  12  marea  1610  r« 


NotaZ 


U  Jcge  meii  f.  ketMaaa,  ie  krih  Jud  t  ped  Caiewa. 

Zatrzymałem  się  z  posłaniem  tego  listn  mego  de 
w.  k.  mci,  mając  swe  zatrudnienie,  gdyż  przysrio  mi 
zaraz,  obóz  zastanowiwszy,  po<^echać  w  kilkaset  koni 
^0  Caro?ra,  obadać  ten  horodek  i  polotonie  micgaca; 
zaczem  nieprzyjaciel,  osłyszawszy  się  o  jaAanin  mojem, 
kilkaset  człowieka  z  piechotą  przeprawiwszy  za  groblę, 
z  naszymi  jął  sfę  tcierać,  ale  z  łaski  bożej  od  naszydi 
sparty  bez  szkody,  bo  żadnego  naszego  ani  zabito,  ani 
<pojmano,  nstąpili  za  most,  nienajgorzej  im  jednak  do- 
bite. I  drugich  języków  dostaliimy,  jednego  mnożnego 
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SnelAiihia,  który  mM  pi«<iet  Komk&w  p%&  girą  wH^ 
4hą;  m  powiadają,  ie  więee}  Iiidri  nad  to,  oom  w  pi6rvr- 
raym  liieie  osnajmił,  niemasa,  jedno  a  temi  dwiema 
wojewodami ,  i  jeeaeze  o  mniejsaej  lieabie,  to  jeet  pięei 
ityaifey  powiadają;  praeto  tedy  obcjraawsay  miejaoe^ 
wróetłem  aic  nasad  do  obosn.  Wceora  zaraz  raszyłem 
wojsko  i  staDąłem  ttt  nad  samem  Carowem  z  tę  atronę 
groble  obozem:  nieprzyjaciel  okdb  groble  w  chróieie 
pnt  błotadi  pieoholc  zasadziwszy,  przcgAcia  bronid  po- 
^nf.  Zatem  pnorszło  rif  piechocie  naszej  z  ich  piechoćą 
ieierać,  Kozacy  te*  zaporosOT  apieszywsi^  się  z  koni, 
pomogli  im  dobrze.  Ody  z  ich  strony  kłłkanaatn  nbito, 
j^  pilno  nstfpowaA,  piechota  za  nimi  aaciągnęla  ri^ 
ie  ich  za  groblą  przepędzili,  tak  it  potem  i  jeidzie,  naprą- 
wiws^  w  około  most^  który  oni  byli  zebrali,  przyszło 
aastąpió,  boby  była  jazda  ich  pieohotf  nasze  potarła;  i 
ttk  przebywszy  groblę,  mnsiała  się  jnft  z  nimi  zetrzeó 
tak|  ift  dobrze  z  łaski  bożej  sparci  są,  te  niemałą  szkodę 
odniósłszy  nieprzyjaciel  nstąpił  do  horodka;  więźniów 
kilkanaście,  zabitych  pod  sto.  W  wojaka  w.  k.  mci  z  hr 
ski  boiej,  oprócz  przygodnej,  ozegosię  Panie  Boże  po- 
ial,  pana  Wejherowa  śmierci,  którego  jako  mężnego 
aerea  młodzieńca  ochota  nwiodła,  tak  iż  pod  samy  ho- 
rodek  z  niektórymi  żołnierzami  natarł,  i  tam  od  po* 
atrsida  w  głowę  gardło  dał.  Opimowawszy  tedy  jnż 
na  tamte  stronę  wolny  przebyt,  przychodzi  rozmyślać, 
łeby  tego  nieprzyjaciela,  który  widzę  dobrze  się  afor- 
4ylikował  w  obronę,  w  żywności  tylko  samej,  jako  ję* 
^kowie  powiadają,  nic  nie  mając,  starać  się  jakoby  go 
2  tego  horodka  mszyć.  Cokolwiek  sposobów  może  rię 
naleść,  nic  się  nie  opnści^  żeby  się  da  Pan  Bóg  mogło 
)ako  najlepiąj  stawić,  w.  k.  mci  asłażyć.  Zatem  dożby 
^ete.  w  obozie  n  Carowa  25  Jómi  1610  r. 


Cedala  w  Ittde  tfmit. 

Panowie  tiraeia  nasi  wojska  tamtego,  jako  aobie 
arzekli,  przyszli  też  za  mną  na  posiłek  z  j.  mość  p.  Zbo* 
aowaldm,  porzuciwszy  wozy,  i  mieli  koło  awe  zaraz  na 
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poH,  Ab  kttaeffo  fdg^  pw^M,  dm^kom^km  te  mm 
tf  ieii  oehotę,  prqrwodxąo  ich  do  tago,  teby  i  dalej  bw 
esynili  wwdrgi  w  posłuBietotwie  do  Młoftenia  sławie 
w.  k.  mciy  obieciuąc  im  wdsifesBoM  i  łaskę  w.  k.  mcL 
Słuchali  mię  oiebo  bea  aklamaoyi,  potem  mi  reapons 
pnea  kilkonaatn  pp.  towarayaaów  swycb  watanoinaks 
aDcjem  odnieAli,  ktAry  taki  był^  i*  gotowi  aą  cikętaie 
według  oiarowania  awego  aiaiyó  w»  k.  rad,  ale  ift  ich 
to  doiia^tmiaft  od  w.  k.  mci  aie  docliodii  tak  długo,  raąj% 
wą^liwoAć  teby  ich  to  dcgśó  miało,  iądali  ouę  o  aa^ 
karacyą,  iebym  im  dał,  ii  im  i  te  fanty  i  pieDiądie  od 
tej  medsiele  sa  tydai^  będą  pnywieaione.  Ja  upew- 
niam ich  w  tMi,  to  to  już  rieca  pewna,  eo  im  jeat  a  la* 
aki  w.  k.  md  obieeano,  ale  do  eaaaa  wiąsać  aię  nie 
mogę,  gdyi  za  jakim  straci  Boie  przypadkiem,  mógłbym 
aawieśi  a  nieb  słowo  swoje.  Praeto  proszą  miitonie  w* 
k.  mei,  iłby  im  te  fanty  jako  najprędzcg  i  pieniądae 
przy  nich  były  posłane,  iiby  towarzysze  ich,  którzy  tass 
sami  dali  im  znaó,  łe  te  rzeczy  w  drodze^  moie  to  teras, 
tern  bezpieczniej  joi  przeprowadzić.  Kozaków  aaporo- 
skich  ze  200  człowielut  przydać^  fteby  do  Wiązany  od* 
prowadzili,  a  z  Wiazmy  czyi  ta  do  obozn  przeprowadzić,, 
a  i  nam  samym  łacno  będzie  przeciwko  tema  podaó^ 
kiedy  się  będzie  wiedziało.  Dragą  rzecz  mi  propono- 
wali ,  prosząc  o  tę  ćwierć,  którą  do  przyiaobania  pp.  po- 
dów  Wi  k.  mci  sobie  rachiyą;  ale  dawałem  im  niemało* 
racyj,  które  i  przedtem  by^  na  plaea,  toby  to  jaś  tak 
było  w  milczenia,  proeilimię  jednak  o  przyczynę  do  w. 
k.  mci.  Proszą  tei  i  o  to,  że  w  tej  ćwierci,  która  aię 
ciągnie  a  6  Aprilis^  ponieśli  szkody  od  nieprzyjadeła,. 
a  mianowide,  którzy  byli  w  Osipowie,  iiby  im  lak  słoiba- 
azła,  jako  w  ten  czas  kiedy  byli  cali;  jam  alegował  sta- 
Toiytnym  zwyczajem,  ie  w  ti^  ćwierd  lała  tak  ma  lAć^ 
ale  na  nową  trzeba  tak  piemądze  brać,  jako  kto  pie- 
niądze zadaiy  etc  ^ 
W  wojska  tem  tam,  które  jest  pn^r  impostone,. 
wielka  jest  mieszanina,  dla  której  nie  mogą  do  iadnego 
porządku  mięazy  sobą  prayjM.  Dymitr  &^jski,  jakom 
w  liicie  piaał,  jest  pewnie  w  Moaąjsku;  opfóea  moskiew^ 
akich  ludzi  inszych  przy  sobie  nie  miał  do  tego  ezaau^ 
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fe6  Hńim  nm  wiśkm  koidycye  wyciągał.  ktftiyoA  ft^ 
Jtta  nie  postąpiono,  s  Moskwy  wyniść  nieehoiał.  Bntnrtta. 
w  Pofaorotyai  był,  który  ma  kiłkaiiaśoio  set  ladii  om- 
lUewskieh,  i  600  NiomoAw  pnj  sobie,  kMryeh  sif  tai 
ąiodsiewi^ą,  bo  tak  jfaykowie  sprawf  dają,  te  ta  si^ 
hidaio  mają  byd. 


NotaZI. 


M  Jq(a  jaaśi  psas  ksteaaa  po  khMijuU^  potncMe 
do  kiMa  Jego  «oicL 

Najjaśniejssy  miłościwy  panie,  panie  nasa  miłoidwy! 

Unitono  słoźby  moje  saiedwsąy  mwej  łasce  w.  k.  mol 
pana  mego  miłościwego. 

Jaś  nie  tak  CKfisto  do  w.  k.  mci  pisi^,  dąjac  maó^ 
eo  si^  tn  dsieje;  pr^^wyny  są,  nąjpnód  ił  poua&ooa 
sie  jest  tnkt  bespiecsny  ddarosboja;  droga  prsyeayna,. 
łe  póki  raeoay  są  na  wad^ee,  zawidy  sif  źywie  w  oes^ 
kiwania;  neczy  niepewnych,  spodziewanych,  nie  dicę 
de  w.  k  mci.  pisać.  Omajmiłem  w.  k.  mci  jakom  pray- 
asedł  ta  pod  ten  bródek,  i  pod  to  wojsko  niepiayjaeiel- 
aUe,  które  w  nim  jest.  Więc  łe  oczekiwanie  ich  było 
Ba  ratanek  odsieeay,  której  się  spodziewali  od  kniaaia 
Dymitra  Iwanowicza  Szujskiego,  iłe  jedno  sposobów 
stawało,  ścisnąłem  ich  tak,  śe  teś  grodki  w  okob  icli 
atawiąjf|c,  strażami  pilnemi  osadzając,  nigdzie  sif  im 
wryebyiió  nie  doposzczając,  iywności,  pasae  koniom  bro- 
niąc. Posyłałem  też  nstawicznie  pćwiłki  kn  Moząjska, 
wywiadnjąc  stf  o  kniazia  Dymitrze^  więc  i  przez  szciegi 
stordem  się  o  wiadomość,  ale  kiótao  przyjdzie  mi  do 
w.  k.  mci  pisać,  opaszcząjąc  siłai  bo  bcidąo  ustawicznie^ 
zabawiony,  nie  wiele  mi  czasu  zostaje  do  pisania  lista, 
i  w.  k.  m.  pana  mego  nie  chcę  utęsknió  czytaniem  dłu- 
giego lista.  Utyłem  jednak  p.  Domaraokiego  podstolego 
lwowskiego,  śeby  particidaria  quoquB  wypisał  do  jego 
mości  podkomorzego  koronnego.   Suma  rzeczy  taką  jestr^ 
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aMU  gddsfai  dwi6albptrs^iiaMM).wiiąlM  wfaUto- 
(ineśi,  f;e  kuai  Dymitr  Szajski  numyyiwj  mę  i  Moią^ 
#kfty  w  ośauii  mil  odemide  nocowaŁ  Z  piątka  na  soboif 
i^sgromadswasy  do  siebie  wsaystkie  ai^  i  moaUewikfo 
a  eadaesiemakie,  oo  ich  jedno  mieó  mógł,  i  mi^ąe  n^ 
flka  cadzoziemsKiego  z  Pontasem  Delagańie  i  s  EdwMr* 
dem  Horaem  więcej  niili  pifó  tysięcy  dobrze  zbrojnydi, 
i  jako  się  potem  w  potrzebie  pokazało,  dobrach  reso- 
Intów,  moskiewskich  ladai  przeszło  trzydzieici  tyriĄcy^ 
niemało  było  ludzi  znacznych,  wojewód,  Andrzej  Ghali- 
czyn,  Daniło  Merecki,  Saków,  Boratyński,  Wasili  Bu- 
tnrlłn,  i  inszych,  spodziewając  śię  temi  Matti  znieM 
wojsko  w.  k.  mci,  a  lemie  wo|ikiem  przemyilawając 
odsiecz  dać  Smoleńskowi,  zarazem  zezwałem  do  siebie 
panów  pułkowników  i  rotmistrzów  wojska  w.  k.  mci. 
Z  wi^n  wielkicb  i  ważnych  przyczyn,  zdało  mi  się  nie- 
przyjaciela nie  czekać;  przyczyn  tych  nie  wypisaję,  l>o 
dłagot^  było;  ale  też  patrzyłem  ad  sextam  Julii ^  woła- 
łem, mżby  ten  dzieA  pra^zedł,  Pana  Boga  się  poimczyw- 
azy  teaiare  fortunom.  2iOStawiwszy  iedy  część  wfl(|aka 
przy  tym  hrodkn,  piechotę  wszystkę  w.  k.  mci  i  Kozaki 
-eoBpedUo  exereitu  łiez  wozów  tegoż  dnia,  to  jest  3  Julii 
nad  wieczorem  niszyłem  się  kn  Kłnszytm,  gdziem  atę 
spodziewał  zastać  wojsko  nieprzyjacidskie,  od  oboaa 
naszego,  jakby  wę  czterech  mil,  i  szedłem  na  całą  aoa 
Na  rozświed,  przednia  straż  ex  fremiiu  eas^orum  p6- 
strzegła  wojsko  nieprzyjaciełskia,  kitee  przybliżało  aię 
było  dalej  do  nas  pominąwszy  Kłaszyń;  przyszliśmy  nie^ 
itpodziewame  na  nieprzyjaciela,  nie  miał  o  nas  lirzeatfc^ 
ani  wiadotaiośei  nijakiej,  lesieaebyolHay  ich  podahno 
na  podaniu  sastali,  ale  iż  przez  ałoM  i  ciasoofić  drogi 
wojsko  nie  mogło  się  pośpieszyć,  przyszło  mi  gn^lzinę  i 
dalej  poczekać,  że  »ę  wojsko  ze  złej  drogi  wyUło,  a 
wtem  też  nieprzyjaciel  się  ocknął,  i  poślrzegła  nas  sirait 
pnyszło  nam  jeszcze  przed  słotoi  wschodem  dnia  wczo** 
nyszego  4  JuUi  zwieść  z  nimi  potrzebę;  na  wieikief  nana 
było  pomocy,  że  nieprzyjaciela  wzięła  trwoga  z  aastą* 
pienia  naszego  im  niespodziewanego,  bo  wezystkich  naa 
przez  małość  naszą  lekce  ważyli,  a  wtem  mait^  teapo 
aię  spodziewali,  żebyśmy  mieli  i  hrodek  tnteeany  m^ffi- 
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€lmiUr  oflftdiM,  i  tebytey  mieli  tjb  serca  bM^  na  nieii 
śtę  nnmA.  8t$mlli  się  nam  aram/  swłanoza  o«d8oziomqr 
I^aiicasoww    ckroiny  doeyń  dobrae,  jako  sif  |^i  la* 
fhdom  rjeerskinii  trwała  bitwa  cmeipUe  Marts  aajmniiT^ 
lny  godaioy.   Co  daisiejmiego  wieka  dsiw  jest,  bo  się 
bitwy  Impetem  tylko  odprawoją,  że  tradoo  było.sądsió 
«y}a  wygrana.  Zdariył  Pan  &6g  z  mibsieidaia  swego, 
po  tak  wido  819  obracaniacb  i  ieb  i  nastyeb,  te  dsiel^ 
Boii    i   Odfstwo   lycerstwa    waszej   krtiewskiej   oMiśei 
ynmaogło  niepnylaeiela;  imprzód  Moskwa  a  potem  i 
endsedemc^  j|)li  aciekai.    Ha  cadsoiiemeach  kooDydi 
wr}ecbi£   żołaierae  w.  k.  mci  w  ieb  obós,  bijąo,  siekąe 
tak,  ii^  ieb  i-  a  oboso  podoili  w  las;  pieebota  jednak  ea- 
daedeamka  stała   w  onlanka   pr^  fortela,    pny  lesia 
tnudao  było  na  nic  natrzeć  konnym^  piechofy  lei  nie  Iry- 
ło  se  sto  mają  i  p.  star.  obmielniekiego»  bośmy  drogieh* 
pny  obozie  masieti  zostawić,  i  nie  było  sposobp   tyeh- 
lodił  iraaić;  byiiy  pil^m  kilka  kompanij    ftanmskiob. 
kaanfA  zbm^nych,  ale  starsi  ich  Pentas  i  Edward  Horn 
w  «wym  pierwszym  zapędzie  poaciekali.    Mnsier  de  la 
YiHe,  chory  został  był   w  Pochoreboj,    tak  iż  zadnio 
starszego  sprawie  nie  było  przy  niofa.    Moskiewscy  też^ 
wcśewodowie  (Jaliczyn  i  inszy  pondekali.    Sam  Dymitr 
Iwanowiea   Sea|ski   został   w  borodka,   który  jedaejże 
nocy   był  abadował.    Ten  grodek  i  obóa  jego  łączył 
się  z  oboaem  eadaoziemsktch  ładzi.    Zegnawszy  wojsko 
niepn^acidskie  %  pola,  jąłem  rozmyślać  jakoby    się 
zwToifstwo  Aateezae   nad  nieprzyjacielem  za  pomoeą 
boa%«tr^mać  mogło.    Skoro  się  ładzie  z  pogonie  wró« 
ciH,  ciiciałem  anowa  luu&ać  natrzeć  na  obóz  cndzoziem* 
ski,  a  wtem  jęli   się  przedawać  Franoazowie  po  dwa, 
po  traeoh,  ciż  aczyaia  mi  nadaiqę,  że   i  drad^   obeą 
się  zdać  na  łaskę  w.  k.  mci;   wd^em  się  tedy  z  nimi 
w  traktaty,    a  wtem  Pontas  i  Edward  Horn  z  łasa,  do 
którego  aszłi  byli,  wrócili  się  zaowa  do  swego    oboza, 
i  by  byli  mogli,  radziby  byU  rozerwali  te  traktaty,  ale 
żołnierze  nie  chcieli,  łM>  widząc   że  Moskwa  pondeka^ 
ła,  ich  też  dobrze  nadUto,  życzyli  sobie  z  nami  zgody* 
Dymitr  Szujski  radby  też  był  zerwać  te  traktaty;  z  obie- 
tnieami  niesłyehanemi  posyłid  do  nich,   ale  ma  to  nia 
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sao 

•do;  pnymanli  ei  ludne  tniawimoiof  i  PMtnM  i  Bd«> 
waru   nbrna  do  tejfte  moi^,   która  tek  była:   toby 
priY  cdrowin  i  prty  wsąygtkłem  swineni  Mli  loateli;  kM* 
.  T^lij  eheieli  saoiągnąi  się  na  iliiib^  w.  k.  md^  to  ua 
to  ma  byd  wolno,  któnyby  toł  ehoieli  iM  do  swoMk 
krajów,  to  mają  byó  swobodnie  preepntzóienit  a  j^nj* 
•ięgę  i  apewnieoie  daniem  rfki  kapitanowie  awem  i  iek 
imieniem  neaya&t:  te  pneeiw  w.  k.  mei,  awłaafcesa  w  Mo- 
skwie^ nie  ma  z  nich  nikt  broni  podnosió.  Dymitr  Sni* 
aki  pogtrzegłszy,    to  ae  mną  cndaosiemegr   oA  traktii|i| 
(było  ich  kilka  tysięor),  w  las,  który  blidd  był,  nie  do- 
eceluiwflzy  końca  traktatów,  s  onego  bródka,  w  któiym 
Bif  był  okopał  i  obostrotył.  z  oetetkiem  Indii  moakiew- 
sidch,   co   się   przy  nim    oyli  zatrzymali,  jął  wieUmn 
gwałtem  neiekać,  nasi  tet  gonió,  dmdsy  do  ol>ozn  jeco 
z  endzoziemey  tet  wpadli,  który  obóz  wiefti  był  i  do- 
steteezny,  i  jego  własna  kareta,   i  insze  wo^r   aoatalj^ 
którego  szablę,  szyszak,  baławę  wzifto;  w  pogoni,  jako  to 
zwykło  l^waó,  najwięcej  ich  pogin^o;   powiedsiiA  wn 
|k  Solików,  ie  widział  zabitego  Jakowa  Boratytokiego, 
Wasili  Bntnrlin  pojman,  i  jeden   diak  roznidoy  Jaków 
Dzienndów,  który  Awieio  był  z  Moskwy  pieniądze  en- 
dzoziemców  przyniósł;  jakoi  w  sobotę,  która  popraedai* 
ła^  potrzebę,  oziesięć  tysięcy  mblów  Ęi>towyeh  pienięda- 
mi  dał,  a  oprócz  tego  dwadzietoia  tysięcy  mblów  w  so* 
bolach   i   w  snknach   przyniósł,   ale  oprócz   pieniędnr 
jeszcze  byli  tych  fantów  nie  brali,  nasi  je  pobcałi  w  Szq|- 
skicgo  obozie.    Jakoft  pacholikowie  poMrdUszezaaie,  eo 
tego  pilnowali,  mają  wielką  zdobycz.    Żołnierze   w.  k. 
md  szkodę  odnieśli  wielką  i  w  samyeh  sobie  1  w  ko- 
niach, i  koniecznie  potrzebigą  w.  k.  md  łasiu  porato- 
waniem pieniędzmi  do  tego,  aby  się  mogli  poknepió. 
Nie  mianuję  na  ten  czas  nikogo,  jako  kto  sobie  pooqrn^ 
przy  tej  tłoźbie  w.  k.  md,   bo  i  tak,  chociaż  się  spo- 
dziewał poczynając  pisaó,  to  miał  być  list  krótki,  przy- 
szło przedłożyć,  atoli  o  wszystkich  metylko  ja«  ale  rzeea 
sama  daje  świadectwo,  że  sobie  mężnie,  jako  się  Mdai 
cnym  rycerskim  ludziom  poczynali  przy  tej  słnibie  w» 
k.  mci;  pewienem  że  w.  k.  mść  raczysz  to  od  nidi  mi- 
łośdwie  przyjąć.    Fałkoaetftw  przy  tera  wojsseae  było 
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H/L  m^^  aMtei 
i  4Mit«  pMcą  i^yoińirt,  bom  me  mml  OBon  pociągnąć 
iii8B6  są  ta  gdzieś  między  pp.  rotmisinamL  Ohotągm 
i  kiliud^ieBąąl^  teŁ  fiHHalinoitt,  któiy  przodek  wojska 
módkf  jmt  i  saiBega  SzBjśUego  nąjpriedatąjsza  ehon|« 
gięwadśmasAowa  z  złotem.  Baoaykd  w«  k.  mM  do 
CNnepiąai,  Mkji  p.  Imuia  Soitykowa  odeałał  da  w.  k. 
mm;  iridię»  ie  to  %  ląd  poazle,  ie  jego  pan  ojeiee  ro- 
samie  go  b^ .  sikodliwie  raonym,  ale  oo  adr4w  jest^ 
był  i  t0Ba9*ze.mDą.  w  leg  pofeiśebi^,  i  -dobiae  w.  k.  mei 
zartagował,  takie  insi  p.  bojarowie  moskiewscy,  którzy 
nateoezas  ta  byli.  Nic  innego  na  ten  czas,  tylko  słniby 
awe  w.  k.  mcL  zasyłam. 

Daa  w  obozie  z  Oarpwa  Zamjrszoza  6  JuUi  1610  r. 

CedafaL 

Gadzoziemcy,  którzy  byli  w  wojszcze  nieprzyjaciel- 
akiem,  Nićnney*,  Hg^zpunie,  Ffanenzowtt,  Ai^Miiowie,  Szko- 
łowie,  wszyscy  tu  przyszli  doobozn  w.  k.  mci.  Wczoira 

Eo  mojem  się  roąjeehania  zPontasem,  mido  go  nie  za- 
Oi  Anglikowie,  ie  ledwie  uciekł.  Edward  Hohi  z  Fin« 
landcsykamiy  a  Szwedami  niektórymi,  utrzymali  ten  im- 
pet na&  o  pieniądse,  ie  je  od  Moskwy  wziął  a  im 
aio  dał;  kil  Pokoiytemu  ssedł  Pontas,  bo  tam  jest  Mu- 
aier  de  la  YiUe  Francuz,  kapitan  choiy;  obce  go  z  so- 
bą wziąć  i  przebrać  się  ku  inflantskic^  granicy;  neU 
■u  i  r^  dał,  ie  w  Moskwie  nie  będzie  słaiyó,  i  do 
Sswecyi  tei  nie  ehoe  jeoliaó,  do  Niderlandu  się  dhoe 
hmL  Pronł  mię  bardzo  pOno  takie  i  Edward  Horn 
iebvm  ńę  prsycayniid  za  nimi  o  pncgednanie  łask 
w.  k.  moici. 

J.  m.  pan  Zborowski  }aką  wiaię  i  iycsliwoió  prajr 
aaoiągiiisiiłtt  na  słuibę  ryeer.  tego  pokazał,  w.  k.  mci 
aie  jest  niewiadomo>  na  ozem  jako  wiele  sprawom 
w%  k.  mci  naletało,  ezaa  tei  sam  pokasoje.  Yfięo  i 
pray  tych  potndNidi,  które  tu  po  te  e&asy  były,  i  w  bi- 
iwie.ammąj,  mająe  edemaie  pofucaone  prawe  aki^dło^ 
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nogo  mgownika  iif  popitt^powinnt  imjf  iwiadMtwa 
eaoeie  jego. 

A  ii  tmk  dawno  z  danin  wyjcoiiawisy,  jako  by4 
iaaesej  nie  mogło,  na  wesfitkieni  teiedł,  i  teras  w  bi- 
twie nkodf  niemałą  odoióał^  laos  oaoUtwie  dla  aieepo- 
sabnotai  idrowia  do  domn  amyślił  ocOechaj^  P^m^ 
nniteaie  w.  k.  mei|  tebyft  w.  k.  moić  wąfrsawiay  mi* 
łoAeiwie  na  tak  ehf tne  i  odwaAna  jmei  Mełagi^  laoiyl 
go  iatką  i  asezodrobUwoMą  swą  nkontontowad 


Hiite    ZIŁ 


SigiuaudM  111,  M  gretit  rei  tU.  efte.  etc 

(Z  biblioteki  paUwikiej.) 

BwereiMie  in  Christo  Pater,  Hneere  nołns  diUde;^ 
RAźny  do  tego  cuBn  fortuny  wojennej  progres,  ktdij 
jednak  nigdy  nam  pneciwnie  nie  stanął,  zatrzymywał 
listy  nasze  dotąd.  Teraz  gdy  jni  wolą  swą  Pan  Bóg 
jakoby  do  skntkn  prsy wodzić  zaczyna,  sdało  sif  nam 
za  rzeoz  potrzebną,  komunikować  ^ch  wiadomoM 
uprzej.  w.,  i  coby  się  z  nami  dsiało,  oznajmić.  Po 
długich  wojska  tamtego,  które  przy  impostorze  z  naio- 
du  tak  polskiego,  jako  litew.  było,  z  nami  nmowaeh, 
gdy  się  na  dwoje  rozdzielili  tak,  że  jedni  do  naa  z  pid* 
ku  urodzonego  Alesandra  Zborowskiego  zaraa  poszli, 
drudzy  jeszcze  ssezęiciali  swego,  ku  potrzebaiiiSMma 
neczypospolitej  czasowi  w  pułka  urodzonego  Jana  Pio* 
tra  Sapieby  prsy  nim  eaekali.  Pr^ezło.  nam,  posłysiaw^ 
azy  o  wyjftoin  wojska  %  stolicy  na  odsieoa  fimoleAskowt 
i  aniesienin  pizednick  pułków   aasaydk,   pod  nadam 
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OMMI   0ttil    WHHHH^^ 

M  wielmoiMgo  wojewodę  k^owtkiego  hetad 

S,  kMiy  W]fjieł«ai  wmm  poiwrMmnf  hidiie 
I  od  Bkmr*  eo  |ą  pod  arodionym  iterostą 
wteliskim  nbiedz  eheieli,  oiedawno  pneioUa  aocą  ód* 
isfAtuu^  obegnawssy  pnednie  pniu  woiska  Ssąiskicga' 
w  hofodńkit  pod  Wiaimąy  wjrgmwiiy  Mtwę  pod  Kltt** 
gqmeiii  na  nimle  M11171D1  gdne  la  MogOBnkwIotetwoa 
pttBkiem  aspmwą  ową,  mdą  garteią  ładsi^  bo  mn  ti^ 
soudwoić  pngrnioy  wielką  liesb^  woJBkm  moAkmAhg^ 
w  pogoni  ^gronii.  Cndsosiemeów  zarię  Jednyeh  po*- 
łotfł,  drogieh  pod  eprawf  swą  pneeiągDtj^  kUka  dni 
tywo  pod  hcMdklem  mtrwawssjr,  prset  kMre  oU(io* 
ayeh  w  kotodkn  do  posłaBseAstwa  i  pnytifgi  Bnywiódł, 
pogłystawssjy  te  i  ten  impostor  pod  tak  pogodnym  oaa^ 
eem  ka  stoHey  aaslwował,  aai  wydychając  wigeku^  poA 
atolicf  teł  nastiuriŁ  Odsie  caetawssy  necsy  różnej  for* 
tony,  bo  jat  ten  zmyUony  Dymitr  do  miasta  sitanso* 
waA  saciynały  dawszy  kilka  May  posiłek  pnea  ladsi# 
moskiewskie  miasta,  przywiódł  do  tego  bojary  damn^ 
1  wszystko  prawie  paAstwa'  moskiewskiego  czoło,  fta 
się  do  nas  z  chęciami  swemt  obródli,  ł  razem  krófewi- 
ca  jnoi  Władysława  syna  naszego  za  pana  sobie  przy^ 
jąi  przyrzekli  i  przysięgę  nin  złoiyli,  warując  pewn^ 
zwyczajów  z  praw  swoich  pankta,  z  czem  i  poriy  if> 
nas  posłab';  zacaem  nie  nfając  pseado  Dvmitr  swojef 
sprawiedliwości,  wojska  swego,  którego  jeszcze  miał 
z  ładzi  naszych  niemało,  odbiegł,  sam  do  Eaingi  nciAł'> 
szy^  i  lak  oswobodzona  od  zamysłów  jego  stolica,  woN 
nto)  z  wieltnoinym  wojewodą  kijowskim  się  znosząc^ 
na  to  pozwoliła,  le  i  Wasila  Szujskiego  pana  awego^ 
(którego  cot  przed  przYJftciem  hetmana  nasz^^o  w  Ozerfi* 
ca  byli,  złoty wszy^  jako  oni  mówią,  z  przestoło,  podali) 
do  nas  posiali,  i  bracią  jego,  jednego  hetma&a,  drngieg^ 
wesystkiej  ziemi  oecoooma  Dymitra  z  Iwanem  na  wo- 
lą oasaę'  dali,  wymawiane  to  sobie,  abydmy  im  łaski 
tadnej  nie  pokazywali.  Do  tego  i  praesidia  wojska  na-» 
saego  na  elelieę  wprowadsii  dla  tnmnłta  dopaśdli,  któ- 
rego tam  jest  lenia  Ułka  tysięcy  w  Krymgrodzie,  kUh 
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»  ■■«•••  jwt  iMMMlaiiMi  ■.tmtitimMm  A*  ohMMNi 
nmnkaiiia,  w  Kiimpi9«kte  i'99  Biidogr^dMt.     Tidc  t»- 

tMJgtJft.nąggę^  łatką  i  dateodfic^twom  swojeia;  datś  pod. 
SteoMgUem.  b  pasły  ternie  oo  od  atolic^  prsyariyi  ner 
<Q*]r  do  diilsaego  ty(m  aąraar  sawaroi*  019  traktayą^  pa* 
tfsąa  aa  waayalkie  okolieaBości  potnBdb  tej  impreąyi  alś 
jakja  ^ffielkid  pnaa  aif,  tok  tet  i  maoiTBłtt  Bteteoaiie^a 
isoiatakorej  potfzabi^ą  rady*  •  B^  noci  1  narodem  djn.^ 
ifiud  od«iniąyni  i  w  wierae  air^g  śliaklm,  i  labo  się 
łndai  atoteesnyeli  i  onotUwydi.  aiła  nal^faue,  jest  jedBak 
fliiaiDato  iyiAf  00  albo  sohia  paiatwo  galą,  allio  dalaie- 
mi  laitBaaaiBaiiu  potytkdw  awoich  Btakąją.  Prąyjdaie 
imni  tedy  i  ,gwoU.  teoui;  i  gwoli  poiyeia  w^mkn  lago 
leoaeiftaic  latnsymać^  a  iMMbliwie  patnać  na  tego,  eało- 
iriaka>  któty  zaoirn  w  Eałodaia  bhj  awe  Msywa,  jaka 
laoke,  a  pewnia  aa  odąjieiem  potciaiąjby  iakoyą  airojot 
^akmaif,  i  podiudsłasy  •  nacbyłone  BzoBęśdei  witkaae 
si^tiby  BamięBBaaie  znowa  ucayiiM*  Bo  ohowift  indaie 
wai,  któny  w  pałka  or.  Jana  Piotra  Sapiehy  priy  nim 
1^.1],  do  saa  się  obraMJąi  i  aa  pewnem  poBtanowieoiem 
{któryeli  poeły  w  tych  ozasa^  od  siebie  odprawigemy) 
pod  chorągwie  i^a^ae  itó  obieoi|jąt  przede  jednak  DoA- 
^w,  Tatarów  i  Moskwy  eoiaz  ma  przebywa.  Zaezem 
iv  nim  przyjdzie  nampierwąj  pomyihć^  aby  go  alłio 
w  ff^ee  dosteć^  albo  de  faeU>  znieść.  Uprzejm.  w.  tym* 
eaaaem,  coby  daląj  nam  potrzebnego  l)fdzieBZ  baezył^ 
Tadą  Bwą  nas  wesprzyj,  a  w  tern  zwłaszeza,  jako  te 
^wojaka  nkontentowad,  których  sprarwą  i  dziełem  tak 
wieMmy  w  tem  pańiitwie  spiawili.  Bo  Inbo  państwo 
io  i  praeatronne.i  obfite  jest»  niili  jednak  w  skateezae 
poałoszeAstwo  wniidzie,  niili  w  newny  rząd  śif  wpra* 
wią,  czas  to  niemały  weimie^  askarby  przez  pierwaze- 
£0  Dymitra  jedne  rozrzotnie  roaszafowane,  a  przez  Szą|* 
akiego  ostatek  ich  in  angmtiiB  tego  paiiistwa  tak  wy- 
aiszeaony  jest,  *e  mało  co  w  ałoeie^  webne  i  kl^no- 
«ieeh  zostoło. 

My  aatem  obwarowawsqF  sam,  jako  jb^dzie  mogło 
fcyń^  pod  ten  czas  porządek  monarchii  tą{,  do  paAstwm 
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mt  mrego  wióefan  m  tujm,  gdiie  i  podom  Igmii  oa  pnj 
nas  są  s  stolioj.  o  wsąystkich  spraw  grontowneiii  do- 
ko&eseoia  dron  nkasiyemy.  Żyeaymy  latem  apfnqni. 
w.  dobrego  od  Pana  Boga  sdrowia. 

Dan  s  oboia  pod  Smoleńskiem  dnia  XII  mieriąea 
grudnia,  roku  patokiego  MDCXt  panowania  nascega 
polskiego  XXII],  sawedakiego  Xm 


SigitfMMdnB  fisflk 
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SPIS  ROZDZIAŁÓW 


Kfllli  PIATA. 

HOZDUAii   I. 


SIkk 


Pniemy  niechęci  Zebnydowskie^o  i  Radzi- 
iHIa.  Zjazdy  w  Proszowicach,  KorczyniCi  Stętycy. 
ZarzH^  królowi  na  B^jmie.    Odpowiedź  od  trona       3^ 

ROZDZIAŁ  n. 

Zebr^dowski  z  zbrojoym  lodem  ciągnie  do 
Stętyoy;  Źygmnnt  wysyła  ks.  Skargę,  sam  sejm 
posłów  do  niego.  Znchwałotó  Zenowicza  na  tymże. 
Zjazd  ogłasza  uniwersały,  i  całej  szlachcie  na  ko- 
niach pod  Lnblinem  stawió  rię  każe.  Król  nspra- 
.wiedliwia  się  nniwersidarai. 20 

ROZDZIAŁ    m. 

Król  S.  Żółkiewskiego  do  Lnblina  wysyła.  Głos 
Stadnickiego  i  Herbnrta.  Ogłoszenie  rokoszu  na 
dzień  6t^  sierpnia  z  wezwaniem  by  na  nim  król 
stawił  się.  Zygmunt  udaje  się  do  Krakowa.  Po- 
selstwo od  związkowych,  i  odpowiedź  od  tronu.  .      2S 

■     ROZDZIAŁ    IV. 

Rokosz  pod  Sandomirzem ;  związek  przy  królu 
pod  Sieniawskim,  w  Wiślicy.  St  Żółkiewski  przy- 
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bywa  z  kwaroianymi.  Poadsturo  króla  do  rokoMa- 
nów.  Zabanenie  w  ioh  kole.  Napr6łno  do  Wiilii^ 
wsywani.  Zebnydowgki  wsbranla  bij  tajemaio 
awoioh  wyja^  Ąplsjwmie  «k*rg^n4<^  ^"^' 
o 86 


ROZDZIAŁ    y. 

Warunki  z  Rokoszanamu  Dama  i  w^^błogi  Ze-    . 
brąydowskiego.  Zebrzydowski  i  R^dziwił  przepra- 
4iząją  króla.  BozpnszeiBOjie  z  "óba  ttron  wojska  61 

itozBziiif  ^. 

Dalsze  zatargi  między  możnymi;  postępki  Her- 
bortowe.  Zebrzydowski  zaów  szlachtę  pod  Jędrze- 
jów zwołąje.  oejm  i  poselstwo  od  t^oł  do  roko- 
azanów.  Potwióidżono  pakta  WiSltckie,  z  ogłosze- 
niem,  by  ktokolwiek  ma  eo  przeeiw  królowi,  sta-  '  " 
*wił  się.  Mowa  Zygmunta.  Zebrzydowski  znóW 
luróla  oskarta 08 

ROzDzuŁ  yn. 

Poiar  w.  Warszawie.  Zebriydo^rski  pod  Je- 
wmą  ogłasza  bezkrólewie  i  wąjsko  podnieea  do 
bnntn.  Frzemówieni  od  rokoszowych  królewscy 
Uó  się  wzbraniają. .  Kara  niq>osłiisznyeh.  Bitwa 
pod  Gozowem  i  zwyoięstwo  Zygmunta 81 

ROZDZIAJb   YHŁ 

Łupy  po  rokoszanach.  Radziwił  zwołuje  na- 
ród pod  Warszawę  na  wybór  nowego  króla.  Her- 
burt  zbity  i  schwytany.  Prywatna  wrprawa  Poto- 
t^kieh  na  Wołoszczyznę.  Zebrzydowski  zamyka  się 
w  Zamośoin;  obrządek  przyjęcia  go  w  senade; 
przeprasza  króla.  I  on  i  inni  do  powinności  wra- 
cają   .....;..     92 
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Iftwwuwig  A^M  nkomoL  KwytU  s  akk 
ki.'SiidenoAi8ki;  Biaty  karnie  Kok«ttaiią  D jm- 
meDt  podchwycone.    Szwed  wiąie  się  z  Moskw% 

Ebudsa  Tmków.  Z  escmpłBnii  piywatnyeh  sąy- 
mi  CSiedkiewiez  zdobywa  Fem^we,  peli  azweu- 
kie  okręty,  i  Mansfelda  znosi.  Polacy  odbien^ą 
Dyament  Niepłatne  wojsko  opuszcza  hetmana. 
Śmieri  Karola  przeryifa  wojoig  szwedzką  •  .   •   .    10^^ 


KtlflA  tldSTA. 

ROZDZIAŁ   I. 

Dwojakie  dziejopisów  podania  o  śmierd  Dy- 
mitra. Ksiąie  to  ndaje  się  do  Wiszniowieckiego  i 
Mniszdia.  Siincyiisz  i  Jeznioi  biorą  eo  pod  swą  % 
f^ekę  i  przed  Zygmuntem  stawią.  &ól  wyzna- 
cza ma  pensyą  i  a  panami  polskimi  wchodzió 
w  układy  pozwala.  Mniszeeh  w.  s..  przyrzeka  mu 
o6rkę,  z  pocztem  swoich  i  przyjaciół  prowadzi, 
na  carstwo  .   .   ....   .*....... liTf 

ROZDZIAŁ  n. 

Lud  moskiewslu  gamie  się  do  Dymitra.  Pod- 
dają mu  sio  Urnki*  Szmski  wstn^ige  aa  chwila, 
postęp  jego.  Bom  Guocnoff  umiera.  Fiedor  syn 
jego  ogłoszony  i  uduszony.  Dymitr  ciągnie  do  . 
stolicy.  Eoropąje  się.  Poznany  od  matki.  Spiski 
Sziąjskiego.  Zaślubienie  Maryny  w  Krakowie.  Nieror 
stropne  Dymitra  postępowanie  . }3ł. 
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Okropne  tawirdowMile  Dymkhu  IM  MMh 
ków.   fklOiOń  bwło  osiąga.  .  •  ;   .   •  .    1^ 

DomniemywMiie,  te  Dynritr  mógł  byi(  prawdzi- 
wym earem  i  dziedzicem  tronu 1S5 

ROZDZlAIEi    T. 

Naprółno  Polacy  upominają  się  nwolaiema 
swego.  Niespokojność  Szujskiego.  Nowi  powstąfą 
SamozwaAcy.  Z  jednym  z  nich  łąyzy  się  Jan  Piotr 
Sapieha,  ks.  RotoAfki,  i  ioai;  WOQ  Polaków  staje 
pod  Tuszynem.  Szujski  wypuszcza  Maryna  i  po- 
słów. Maryna  wraoft  a  dfogi  i  słabuje  Samoawaik- 
cowi.  Zwycięstwo  Sapiehy  pod  Zawiszynem.  Dal- 
sze dzieła  Polaków.  Przymierze  Szweeyi  z  Moskwą  166 

Zimysły  Zygmunta  opanowania  Moskwy.  Rady  '  *   ^ . 
Ż^iewskiego  i  innych.    Zygmunt  staje  p^d  Smo- 
leńskiem. Nieukońtentowanie  w  pułkach  ks.'Ro2yń-  '    '    ' 
skiego  i  Sapiehy.  Zuchwałe  ićh  poselstwo  do  króla.      '    * 
Wysłane  do  obozu  tuszyńskiego  osoby  od  króla, 
starają  się   rycerstwo   to   przeciągnąć:    Niezgody  '"  '\, 
w '  obozie    ks.   RotyAAiego.    Samozwanleo   obóz    ' 
opuszcza 18S 

.     ROai>sux»  VH. 

Maryna  tgetdła.  Moskale  z  strony  Samozwań- 
ca wysyłają  do  króla  a  ofiarą  korony  królewi- 
eowi  Władysławowi.  Dalsze  buntjr  pod  Tuszynem 
podłegane  przez  Maryna.  List  ]qj  i  ucieczka.  Sa- 
pieha burzy  swe  okopy  pod  Trójcą  1  do  Kaługi 
ciągiiie.  Ks.  RołyAski  odstępuje  od  Moskwy,  za- 
słania Smoleńsk  i  z  frasunku  umiera 209 
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RozD&iAJEi  na. 

8kvtki  rosejśoia  flif  i  aiekąrnoioi  pidków  ks. 
Bolj^ński^go;  wiele  lunkAw  praes  Skopina  polnim- 
ujm*j  waleeiny  ten  wóds  ginie  podaną  sobie  ftni- 
eisB%.  Horn  ppdwakroć  poraiony  od  Gąsiewskiego* 
Zwycięstwo  Żółkiewskiego  pod  Klasynem.  Het- 
man eh^ie  pod  Moskwę;  nie  doesekawszy  się  od- 
powiedsi  od  króla,  podpisige  dypioma  na  obranie 
władysława  carem  moskiewskiuL  Pakta  z  ]x>ja- 
rami  i  narodem.  Maryna  odrsaea  ugodę.  Żółkiew- 
ski webodsi  do  Moskwy;  Metropolita  i  Oallicsyn 
wysłani  w  poselstwie  pod  Smoleńsk 

ROZDZIAŁ    IX. 

Bóiae  zdania  względem  wybora  Władysława 
na  dworze  Zygmnnta.  Żółkiewski  dla  zniewdenia 
króla  do  Smoleńska  wyjeidta,  władzę  w  Moskwie 
na  Gąsiewskiego  zdaiąe.  Samozwaniec  zabity.  Mo- 
akwa  rozjątrzona  zwłokami  Zygmunta  wszędzie  się 
bnrzy.  Posłowie  moskiewscy.  Metropolita  i  Gklli- 
ezyn,  przekonani  o  znoszenia  się  z  Sebinem,  ode- 
słani do  Polsld.  Bont  w  Moskwie  i  pożar  w  sto- 
licy tej«  Osobliwszy  SĘrk  Mosłcali  pod  Proszo- 
wickim.  Stntś  go  rozb\|a.  Bóine  liczne  wojska 
ściągają  pod  stoUcę.  Utarczki  i  sztarmy  do  gro- 
dów^ Sapiełia  szeroko  splądrowawszy  prowincye 
mosUewslde  wraea,  i  Bialygród  odbiera.  Naganne 
€k|siewskiego  Łepnnowa  podejAcie 247. 
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ZYGMUNTA  III, 

nÓLA  P0ŁSKIS60,  WHOJOBGO  ISIĘ€U  UTBWflKISCM),  itd. 
prses 

J.  U.   HIBMOBWIOZA. 

et  fM  oKgwt  mmmncim  dtmi§qm 


▼iBG.  Axinni>.  UB.  n. 

TOM  m. 


Wydanie 


HAKliAOnf  WTDAWmCTWA  BDUOTISI  P0UIK1U» 

1860. 
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DZIEJE  PANOWANIA 
rfOMUNTA  IH. 
<    iuugaA  VII. 

Dalssy  ei^  wojuj  moskiewi^iej. 


,  EOZbZIAŁ  L 

i^Mitee  skitki  wickiiii  sit  l^gMiita,  •dst^pije  gt  Mt^Uw, 
«ddiU  ftk  ketafti  ItlkiewsU.  J.  P^UcLI  w.  hrac  Mity  kr4- 
J«wl  ■lUcra,  Jikth,  PtUdd  krftt  Jegt  tbcJMuJe  wtJstwt  lad 
wtJikleM.  Nieiłyteciie  '%ńMtmj,  feakolec  d.  13  cierwea  1611 
T.  pnypiiteitiy  tstatal  I  Smoleńsk  dtbytj.  liMlist  dągnie- 
bU  d^^Itskwy,  krii  dt  Wmsiwy  ptwraei.  Stjm,  ttjmmit 
ket  iiłkłewskiegt  lenntśi  Pris  tddini  elekUrtwi  kmde- 
tinU^MH.  Clerpienii  wtjsk  aastyck  mt  Itikwie.  Cktdklewlct 
'taM  friykjws,  iudr»ii  Mi^dtj  wtdi imI.  imltit  j.  p.  Sapie- 
\jf  peckwiłajegt.  Wejsk^  kpiące  w  stelley  wjekedil  pt  17- 
waeU.  Nasi  ai  sa  Wtłgą  siakąJą  iTwitieL  Usypia  rarskfe 
aa  itid  eddaae.  Wejske  sttłecne  dt  kraji  ekce  wracają 
•glisia  ktafMeraeyą  1  ClekDiiskiegt  MarsialUeM  swelM  ekie- 
n.  Napasttwaal  td  Siyssaweiw,  wsi^dsle  pkadridąc,  ale  tple- 
f$^ą  sit  ^  we  Łwewle. 

WIŁ 

Jaft  diiewicteastj  mlesiąe  npływał,  kiedy  Zygmunt 
idepoamy  na  moine  paftsMro,  kMre  mógł  łatwo  oafier<- 
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śyi,  ni^wmny  na  9ginmj  wlasaego  królestwa,  nakoaiea 
na  sławę  qnia  i  bwo^%  Smole&tk  jessese  oblegał.  Cici- 
kie  igi^sotjy  srogie  i  liesne  pneeiwiiośei  dręesąc  ćwnę^ 
jego,  nie  iipamif tywały  w  saeiftośei  i  swłokaeh.  Obo^ 
tne  odpowiedzi,  długie  w  pnvsłania  Władysława  oei|(- 
ganię  się,  ebęć  lagamienia  berła  reskiego  dla  siebie^ 
nsbroiły  joł  eały  naród  moskiewski.  Pod  samym  Smo- 
leAskieffly  pomiędzy  przTchjina  doU|d  Polakom  Moskwą^ 
najprzód  ^sjn^fi^ią^t  Mae  JB|fif ki,  i%Mtbd^()fcnty  otwar- 
te ;  dochodsiły  zewsząd  wieści,  łe  w  bbożie  Królewskim 
zbierająca   sit  totki^KM^ik^^yCT^^  w  stowaeb 

wierna,  w  sercu  zgabe  królowi  i 'wojlKbm  jego  knowa- 
ła; oiepewnośó  i  rosboie  po  całym  krają,  grasąlMe- 
hn>iezców  kupy,  odiAraiy  tt^.  4  akm  obóz  królewtti. 
Wtenczas  Iwan  Soltyków  posiadający  całą  ofhoU  Zy- 

Snnta^  óiwiadoąył  królovsi,  JAwiiąwesy  M mriióh  pój- 
e  rozproszyć  łotrów,  i  obóz  od  niespokojnośd  nwol* 
nić;  jakoł  poszedł,  lecz  zamiast  rozpędzania  swawol* 
nychy  złączył  się  z  nimi,  ostiy  liat  napisawszy  do  króla- 
iiryrzucając  ma  niewiarę  i  zwłoki  jego.  Pognał  się  za 
nim  Mikołaj  Potocki,  lecz  wiród  ^mieazka&ców  pi^%- 

2 oh  nienawiicią  i  zemstą,  ni  pomocy,  ni  tiadn  i^awet 
ległego  znaleM  nie  móg^.  Pomnażały  udręczenia  oan^ 
własnego  wojska.  Przybyli  od  obozu  Jakób  Bobowski 
z  Andrzejem  Rusieckimi  doświadczeni  i  wzięci  n  swo- 
ich pułkownicy,  opowiadający  imiało  nędze,  trudy  i 
strata  swoje^  pokazigący  na  obnażonych  piersiach  nie- 
zagojone  jeszcze  blizny,  zuchwale  domagali  się  o  lale- 
gły  iołd,  groiąc,  łe  jeżeli  im  zapłaconym  nie  będzie^ 
porzucą  stolicę,  wojsko,  i  w  własnym  kraju  natełytoóei 
swoich  poszukiwać  będą. 

W  tak  ciężkiem  połoieniu^  w  tak  zagramą<7ch  do- 
bru publicznemu  okołicznościaohj  raz  ieszcze  przekładali 
senatorowie,  ie  jedyny  sposób  uspokoieniii  Moskwy,  za- 
kończeoia  rzeczy  z  pożytkiem  i  chwałą,  był  ten,  by 
jak  nąjśpieszniej  posłać  po  królewicza  \ltladysława,  i 
osadzić  go  na  tronie  ruskim;  lecz  raz  jeszcze  Zygmunt 
wątpliwe  tylko  dawał  odpowiedzi,  sama  atoli  wątpli- 
wpĄ,  wtaknagłjrmrasie  jut  l^ła  odmówieniem.  Wten- 
czas, gdy  ani  za^Mnąnift  seantoijów,  ni  pamięć  ie  po- 
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j«i  Ł  f^  mi^nk  wjtt^lmhlMai  ^9  włdtt,  gdy  nako* 
Biee'frl6  Ucilr-Bto  pi«6ttogl|]r  aiM>ni  eiłowMu^  j«1i  bk»^ 
gM  pMOwt^  ndy»  by  pnyiMrynmidi  porcaaiwisy  as 
dl^ilf  ^MM^Ieiitf  fibMl«takay  s  Młim  Wojakiem  8ted( 
jpMOifit:  fanowi,  uwohtt  tiriief;  ta  tę  bei|>iooaie 
pMtdą^  łatwo  paaam  kra)«  eałago  ateaie  ałf.  Podo- 
Miar  819  %Tm^  t*  Mdli,  jat  aif  gotowano  do  paahodtt 
do  Moskwy,  gdy  nowe  Waohańift  w  słabym  powatałf 
Yiiylhr;'  nrtigliofato  dtagAe^  lab  koutowne  porsadó  oble- 
iWri«?>Co  M.  waiyttdla  trtteIwDjakatNie  lepiajiaraa 
jiaMM  mm^yft  8i)^  i  f>okiid«  aię  o  twierdsfi?  Powick* 
mt/ty^mtMMk  4(9  ualagaafft  królowa^  Konstas^  praet 
m^,  by  nia  pbnnea*  ^M^tenia^  i  waiąjić  Smoleńsk  a4 
fifM.  'Cigftt  tof  rady  'U  poiławała  troaUiwirtć  o  sławę 
aajią  "albdH  tei  wadróló  ku  Msoa  rakasklego  domn, 
ttiawledideó.  Jak^  aawsaa  ałabe  nai jriy,  tak  i  dzii  2y^ 
gamiilsaaiiast  pośpiaaba  i  natęftania,  trednięh  spasa* 
b6w  <diwyeił  sięj  wysiał  posMw  do  wAjsk  na  stoUey  i 
#ltlM»jśka  lei%eyw>  'lapawiada^ąo'  im  piędkie  pray-* 
dtatfia^^ posHków,  oMeoaf^D  wapaniałe  nagrody  łfaski,  ł 
3^  t^7^  afcarliy  óarów  iiy^  M  J«g<N  póawidąjąo  ty- 
aiMwii  irfeb<^  się*  iffm^mm  mśUtt.  Roq>iBaaD  liatyr  do 
iMoiAs  i  dafrialiy,  byt  otłfiMoni:  na  stoHay  ciągócli  n« 
pMie«y  ifliidam  taby  HHiaim  ŻMkiewaki  sad  waaystkie^ 
Bftł  iioW  (A^ęjt  nAitii  aafaryftsaą,  i  mgprsód*  Potooey 
whMa  if  zeota  oaoby>  M^  od  ^kMla  powiernik  jego  Bo- 
ftote^t  Jaantei,  jęli  go  ilo  l«gb  bam««riać:  laes  lUkkkm* 
akf^Wi4a%if  ahiW«:awoj9'i  aapayUęfeaaąMoakwie  wiaa^ 
iiMiMltft^na  od  kióła,  za(>atrająa'  się  na  iriesfeta^śó  wcy-* 
aka,  padsiępy  nieprayjatMł,  niapodobieAstwo  priegania 
n  wenikolwiek'  na  króln/  nia  aległ  powlanaayin  nama- 
wiali Scatgapy  na  aBaeh,  pn^ął  eo  prfdacg  awoIniA 
rfę  Od  "wypyaiWy/wklórsł  nt  Yady  jago  shmhanami  by^ 
ąjr^  Id  br^t  f«i  daiąf  poitMeesnym  by6  m«gŁ  Do  tf ak 
pMTMHsr,  arkKMea  walny  nader  wypmlsk  did:  md  iid« 
dalania  się  sprawiedliwą  pnyosynę.  Gabryel  bowiem 
Batory  nowy  Siedmiogrodaia  ksiątę,  konystająe  z  za-' 
mieszek,  U^i7(^i>}e94n^aci«  eaąrtiem 

doznawał,  opanowawszy  Hetmansztad,  wygnaws^f  um^isa 
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taty,:  I  mną)  IMmi  _  _ 

dmU  8i«^  Bte  hes.  t^moej  «MilalBych  i  MkMgo  Zf^ 
OMiiteflidoiei;  Sttiert  Karola  8B4«riiiiwi«  wyjąnajanMą 
JJaaią  SElraqri  w>jaa»  dMiroUla.odarołai  ^balmaM  CtMid- 
Uewteaa  i.Ioflanl^  i  i^wvt§$%  !»  władaj. joad  wi||- 
aUem  pod  M<iakw%  Mladi  '> 

Odddili  aif  s  ZAłkidinkte  Jan  SUapn  1>iakiiH 
nios^  Kałiaow^,  Saopkowiki  s  friel«'  lotami.  yocMit 
i  jaidy  *>  Fksjdawano  błąd  dft>^9dm  wkiMaa  Htwpia  ■ 
Bia  ZygBMMite  ponteołyły  lit  taiiar^ą  ahJioaego  aM.' 
Jana  rotoakiego  «fdy  kiaokwakiega.^  Jakka  hyl  anąili 
«w,  tyle  wpływu  .w  owyah  caaaaok^maiiayt  pob6taą 
cpowiem.  Ojcieo  jego  Mikołaj  Patooki  atamata  kamlar 
nieeln  i  cłmnielnicyi  s  •  woJAwódatiiia  lttakowBlU4g0  dat 
iyiayeh  ptowkioyj  niakieh  pnMióał  aic^  i  jatsa  2^**, 
gamOm  Aagoala  cłdnbaia  oietaal  wałaim  aie.  Jaa^  O;' 
ktirym.  aiowa,  v&  itoayatkkb  v  wojaaob  mowiawaldek^ 
ała^ł  pod  króleia  8tefiiiiani»  te«a  iailaqr  walaeiMaM 
królowa  ił  Dieras  w  ooBaeii  jego  aklaoy  kiwi%  wk>^ 
ty  saakoMitych  wifiaiAw,  i  iwyoifiakiob  bi^  pawiiK 
aaL  WidU  Zamojski  dMoaitaty  i  migatwa  i  idatMiel; 
adodsidhfla,  prtypaMł  go  juetylko'  do  naąjnrtkiok  aar 
irodAw  wden^ydi/leea  do  ni^^łMatfigs^rok  md  awo* 
idi.  Gdy  katmaa  tea  ałitt  pnewaiiue  wojsko  Miaaafci 
hoąKkbura  wc^oakiago^  i  wydart  osa  Wołeaaaąysiit  I 
Mattany,  Jasowi  Patoekianna,  jak  aąjidatniąlaaeBia  i  wy^ 
dsów,  prawineye  to  powienyŁ  Nm  oiid  Potoeki  jak 
4000  iodsi,  gdy  Mieliał^  po  odąiśotn  Zan^iakiego,  sa^ 
bnd  waayalkia  awo  8l^  i  aa  Polaków  ndmgrł;  swyei^ 
ioay  od  Potoekiego,  po^Mwioay  państwa,  ledwia  tifA 
oealiL  Oddaaa  liospodanilwo  wołeakia  Mokiłe;  ton  ptian. 
wdiifcmoU  ka  Potockim^  atek^  8W%  Haiyą  SkŁm^m, 
jAbdasaikit  biMa  Jaaa,  w  małUMwa  addił  Sę^mim^ 


2  |i!AU««^  w  pniftafloL  ^  ISjMmmjM  p«g.  SM. 
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IMm»,  JiHMwi^jihs ZwBiirtawi  p^  Gwiir  .  

M  tąi  ikiitii  wińąamoU  ZjigMnUa  -kii  Paśoakia  bjlft 
k«>  «mbr  auJnfcftM"  ttaiMtahk  Meln»  dmnimplw 
w  dMi  tai  wptjrwl^  g  liawe«i  pułki  itriafiil  A>tottgr 
fi^  JMta  M  agriwwi*  MwUsMkk^  »  p«dadąi%» 
ibeM  jiBgo^  aottainótft  imśaui  tptał  hiiwMMi ,  Mui 
iMiikiMi  fi^iiy.  IBd  ohaMł  .«4a  hcadumki  w  dofear^ 


iNijikiMi  fifdiiy.  IBd  ohaMł  .«4a  hcadumki  w  dobgr^ 
iMoiK  twitate.  t^  Mg«ło4«iy  ktAi«.  w.  ottMtf«k  pdudk 
jiśjiiail  jKge  to  .po  .«iigM  jfadoM  imgijiiMfi  Bakigr  Hko> 
dlHm  pód  .BmukiiMkimt  s«fc^  pMądttaar  •  miNM 
kdimdMuMmm,  4«wiódł  «  Ma  tai^nL M. n^mitk^ 
tUttmuitiff:  riMM  ed^  tej  bi^ki«  Miii^teoĄei  niern 
wobemL  Kiertetyl  dU  udioiMołft  Bnjntniinini  — pimf 
loól  40  ŻłUtótmfkugiK  by  wfteił  ol^ąó  wodie  «Jid  woi- 
tki0B,  kes  wp^Mwepie  to  aia  byfto:  nf^ąiBen;  jnitab^ 
łw<BMHi>  mOttijrf-^wjmótriŁ  sif  ttten  wdds  tai:idq[H»» 
dohiatalom  dwtiidi  kMi,  d  potneb%  htMdwki  fl>wrd» 

Om    WMOMCSJIHI^*  W^flU 

Nie  WMMd.  af  Zgripnls^ kowi  pośmiani  Woietro** 
djr  braełMnM^fo  mi^^^śmi  windtf  nad.woyikaem/fior 
wiei^  U0  boi  mujr  Itaiokootąiokiego  bmk.  w.  lit 
(kt6qr'S  Migdn  sntgo  połkon  naimmujiii  ktAottikim 
ivqr«wtii4  poUrfaioD)  w4di«iio  oftlo  JAAbowi  Potoolde- 
aft  bjitair  lowlito  oodA. 

lVrnM»ifMi  «d  poeiątkii  obkieiiia  Biaolfliikii  lok^ 
iM  tonori^  ti|  wttteie  .        -      — 
lif  boft  imii  mtuaMmfók 
tnek;  wMIo  lonilrfitono  om 
koei0o  i  WUm  M»lnrły  a 

Zoofto  M  ^  niA  do.  faidiii^  Aoiogy, 
j»  wkłótoo,  goohooMM  itćdoa^mni,  kei  pokuał  ii« 


^  nsMifop  li  Zygnut  iryhnł 
Foh  i  kmfA  do  wbjwsnk  pa- 
onoa,  ninidBoła  te  sB|fgi,1y* 


drap  mr  w  telo^  boiome  obrony  snioiiolądilii  «io  Igrlpi 
SoMir  anmąd:  jmIj  ogioA  piiśoiwiĘ^  lo  .strat%  m^ 
UfA.  odudia.  Oąy^  aiopowodi^]^  «WMgri  wąyAUi 


Ooau. 
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iifcdfc  mwyf  iwmimi 'fc»ł<-«H 


»■-*«»-  •*  wtf;^ 


U,  txęilii  MMiM$  iKwili^i  ««iirioM  prodw*  ^>h?"*^ 
<i^f  ^Mai#wig|ikg  ideggeBtAa  Algitfteófcr  ?qił»pfcŁ  JNp9^ 

m6m9iĘii\  tu  «rfi)4|0  foiiidi}  'YWifo^  ioąiIilrmvii.  f^Mii^'. 


<ImM  poddać  fihMleMk;  kji^jrMk0^uiśmm:m*kdff'* 

i  M^wrp  4MWiitly  lif  aioidy>'-  "'*  ^  - 

59q|akiatti  '(SMi«iiiy  .kyV'^6d»  uomj^.yĘ^kimtt  ęitatanś 
^mfmmkitamlmWś  «im«>  piortriaflihŁ'  Ni«;łiiy  Mndia> 
la  do  dokoAesenia  daieła  walne  saipwtająaa  widohL 
UakirdoiM  aa  ostatote  «bjmiei|mlatki' jirt'b9rły  wydane, 
wBWji  aśjii  ma  jesifA  d(mi#M^t«fe|My/fpepMM  wi^al^o 
4łiim  Inraąe  «if  i  aieainto^  ugaMt^  rmi^Mom  aif 
i  opiaiózeiiieni  krMa;  <  w  Uf  unnmĄ  oSlatmMmim  pe- 
^laiiowióbo  na  Jetoaeaa  Miarin  do  teete^afcft  >ii7]»« 
ścid.  Wybrawszy  więc  ku  tema;  diieA*  I9i  m&rmm.  ula* 
.  ćiMfmme  w  ]Miat9paM«9r  sppAb.  JaUb  Fitoeki 
kaaiieoSeeki,  wMi^aadwiMMi 'ni^wrftasf  ,  m  hS* 
lyiifey  Koiakand^  Aaiął  m  aMIa  itadwawi 
-eaęić  :t!«icrdiy^  oitM  półaeaaflif  «l9to<filvĄ(  Ooiapr. 
powieraona  Knyaatofowi  Dąf olie«tl^ih|DM»  a.  w.  lit  i 
JteittDinłofa?!  4iai^winMemii  ktomdrnwi  tapUaiiakie- 

ipQ;!ed  ka^Indśyjgdaiepo  aban0ato4bwayeti'aMir6wV 
noary  wai  cAAfkud  wynąaMi,  «taiq|l  fitcfhit  Jtetoatai  ęmt. 
ftUftajd  a  rotamir  sawmeaii;;  mi/fitf  ifcinŁęimm  i  ąaaio 
4^  .iw^Mi|MMMl(fi  JaM  Wi^fam  ^aUroklir  fMkkg^ 
namiestnik  jego  Nenkirch  postępował  a  pieehotą  nie- 
miecką. 
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iHMMi^b  MŃtft  dato  «  tmikma  ong^  »t^  sif,  P»t 
to«ki  ^anltiaiiiiLafiiięBiooki  «*fepi«nqMi|i  tiwmgrilwaA 
łi  J(«MlHiiiii,  didbMgr  pmy^tamimuj-do^  mmmćm^  pierkr^ 
flqq  ^liteM!?!  <Ml  wiły  «^|widwiou|«'^  g6if  4aiw  i  wn^ 
U9y  śti«lM'2»M»'baMd>:MaAg)f98tbii  wfiiidft  oehi^ 
<te :  igpNTsMnit  .slmtateii)  Usci^ala  niMpo^ttaoą  iia]9l«^ 

iHhurłiki  ^.  da :  mif^r  ^  dabf^ająejrcb  i  od.  fyoh  «# 
klHitt  "iriB^  iięikn^k  akro^y^^Da  aiaradi  aa  ijm^ 
MiM  %Ail  ciamkMi  wuampm  mę  bój,  Jaki  MyU 
Mwaći  nitftef.  śiaiato  iiadebc4i%Qonai  i«  Btn^oioayaii 
mmpĘfii^iĘBą  aiiptłoią^  k|f  jedaak^pnpitkaB^  ouiAu 
rti^tlriwoo*  liaMaia  tię  na  wały,  ke  .aMjwtkioh  i 
MlDt-aikiił/^aa  ianak  gętlą  sirselbf  pniwpiat). 
:>  >f  2<bk|la  tś|A<i  araróai^  nie  oaynia  nas  jesscke^  i 
ka  paaanił/  »  gótojreh  bowikm'  bauft  i  x4olił'/i8trkalBtt 
Mtakiioy  Mia  f^dbbtfw  ai«iiUja  w  DoroboBtapihHa'  i 
Ktfiradwonikha;  jal^aft  4MiDy  tan  lyaetiy  apąlwywlMy 
JHtoikJPnaiy  kgylajpAhjj  loohy  pcN^eoiof^  i  woMkoia 
latadsiwszy  w  Dia  patm^  aam  ją^upaliŁ  Wyalnal 
%»  V^'fmt  p^ayńkiiŁ  m^mJ^  mcLt  aa  tnydtietei 
ki^  ^iiysołMti,  i  ane^okofeci  flhranainia;  ifpada  priea 
iĘfttm  p^ctekotaDcrebatejAkgD^lliowodiraiakiago}  %  bmt 
kieflb>  'bffbaAnri  i  trąb  wpądaj%- fviardy}«  królewskie; 
lluwm»ia>iię  trwoga  oblfioayoh,  Stafrn  fibtodu >n» 
IMł4  iradaoteią  •  ftieby^i^y  {mekop  g^fkokii  a  p^UpH 
awaial /aa  alywkin  wdMn  aif  wieij^  t»^y^<^a:;Dont 
ho8ta}»ki  do  bramy  ksiąiccej,  poetypion^  pned  nią  aa-* 
pbryfotrtaeay  pcm  sprawioaf  otwór  led  cpwailayatwoy 
eUaieisIc  piidiota;  bex  wagłęda  na  płać  i  wiek  po^ 
walają  -nei.  okiwpna^  nieizotfane  mnóstwo  wsiąkali  m  ob^ 
BaiMę)iobwafoiąaaiBJ  oericsFi  krjje  siff  prćAnaanieaakarl 
WWód:tyła  aawAM|d  HWotaayah*<^i,<aajaiige  sif'  wia^ 
ia  cerkiewna,  pochłania  płomieA  sicdm  inoyoh  wieł^ 
spadają  dachy,  belki,  i  wazystko  co  było  drewnianen* 
Łeof  .piMQ(ipDi«sW  P^mtf^LpoAąr.w.«auM)bąc|»  f^4  bra* 
mą  ksiąifeą  waniesionych,  a  a  niflriynhańą  sfeoięo.ji^ 
aaybkośeią,  %królse  eofeorftą  cerkiew  i  A»n  mefropoli* 
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sakndłtsjr  «i9  loebów^  w|Mki  akma  16(00  booikk  pi«» 


cha  cłoiMgrf  hnk  w^ioWaiui  tek  kgrl  ^kiern^  ift  iMr 
•Igpigąoft  af  semiA,  giuftol  tfitUoą  i^fe  .  phijifly iik^ 
ckwMgąM  ciępneiMliNieogttciDiutt]!^  wal^nt  śtanp 
akioD  iwią^m  patekie,  ottetei  daidk.\iwi«te:imiMifet 
*i«  idftły  8i«.    KMi  ki^sU  dnia  teęo:  pdttc^ri  Tm  siir 

•mpam  M  powietna  «słmiki,  dalą)  łf«ąoft.«dtf' 

4d  aynui,  lub  igaMcioM  pgaaB  apadająatt  i  f  iiy  I 
aia  i  kelki;  okropngr/  fl«^.  potoAt  itogąctmił  i 
Bneeici.  Ukgaka  .te,  nie  pnei  sMąyrii^.^ia  pgyridliici 
MRPtt  ttpmmMHi.  €syiiime  (póiaiej  śkdtterat.aemnMi 
saiDYch.kitefttdiir  nwkiek^  iwiadciąp.ieraatei.  lloakald 
radio-,  tan  ogieft;  ei  co  jaŁ  iiaiyilha  alradi^  nie 
ckdleH^-^by  koiir  laohawali  doctelki,  lak  aiepnigaoiałoai 
soateariałi  je  na  łop^  Jak  mingim  SagamA^  wUaiaria 
an*cijaay  i  kobie^,  które  eMB%iriBy  wpmód  w  ogidl 
^gie  ipnę^y  nacqmia  riote  iaiebfaa^  sameadaietel 
w  poierająoe  nacaly  aię  płoteianie  ^)*      . 

Ped&ło  aię  jat  ivaqr8tko:  jeden  Igriko  nealei^y  Se* 
knii  etojąe  aa  octeteMri>  kaszoie  aftoaą  i  M^ułeteim  4^4 
aam,  poetemywił  de  esiatka  bronid  aif^  i  bylbgr  pek^l 
a  of^jUm  w  rfk%  g^ybgr  lay  iony  i  |Nneal»aek  malc^ 
daiaeięciai  nie  aaickcą^ly  aerea  vq|owaikaf  aaweU 
nifCi  ie  aic.aie  podda  jwk  ^ike  jcdaepia  i  jrodaAnc 
wagMąpił  jakf  b  Petecki,  i  tenn  Sehia  oddał  oiti^  aia- 
bia^  1  tonę  i.diaaeię,*). 

.  Takt  by)  koniee  ublęAeaia,  nie(HrtyjgQte«nieaii .  aifl[ 
doateteemeai,  niesgodą^  a  pe  eK(iei  nicbiegloleią  MH 
daów,  do  miceifey  d^adiieatn  piaeeiągaHme8o»<i-*PMea 
Sakiaa  wiięei  w  aiewi^ą  i$e^gią|  metaapiilite  i  9aima* 
kAw  wcgewoda;  nie  sbyt  wtełe  pebi^^  tełnmny^  le«i 


^  f«T0pq«6 'pts.  dft4.  tWL  ^  9MmiyM  fag.  40^  411.  -«J 

c  <Rga  |4ia-'  140.  t.  IŁ  .      :>  . .    1 
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IX 

ttnpAw- OffghmtmteW  sMifc^r  MflMrtt:  50  wMkick 
dmł,  20O'pom9msmftkt  aieiwMur  M^at  .kol  iaa^rok 
|MiOitsl»i  od  pK>teni  iywiM)i<ii,:de6tid7  ti^  ftwy<jętcoiii$ 

WBiMoląi  p0d^|iitoU:aiWMiaSek«  SiMMMkpritti 
m$$!oVtKśmSmp  pfMi  sttaąy  i  oi«ft  4o  70,000  l«dii  ««!»<* 
Af).  i^MittOall  UIk«a«iii«t  «^  i  MuoDjelL 
g  |i<fidai^|gydi  ^iMoy .  lotouain  StaaMaw  Oórmn 

:  Vo.#diMf|ii  dri«k*ir  Be(pi  m  iMbYcia  tokmatiie- 
fo  tfdMf  Jal;śb  Pptocki  daiełnoM  wojuui  altgo,  D<k 
lilMtatliki..  adwagt  gwwdjów .  JtjtPB^untami  poleoafe 
W^rbhwalMo  m^iri^  waoatnMoiui  odwaga  li^wediPor- 
akiffga^  kn  «eft  sa  eałą  angnudO'  proiil  ^Iko,  hj  ktUk 
nkon  iBaHadakŁ  klónogo  byl  eałoMteaii  w  saeaąs^iMi 
dbnał  wśUs  M»U^  Podkudmy .  Eiyski  dtickowal 
wo|8kii  tfd^krdia;  mila  diięki  pnm«t%  laca  wąftaniią 
okiatoioe  i^nagmdy  tylakroć  sawiaaaioiiey  oicfay  ai^iaioob 
ifilMida^f.  Zygnhnt  atoli  aa  agiiaaosaeh  zdohjr^j  twief^ 
dky  dał  iJakóbciwi  Potartmaa  pfijrwilą)  na  iiitojewódaf* 
fno  Imdawąkie  liuuaiftiieakM;8taioatwo..IiGeposia^^^ 
qr  ńc  s  ndóioi  adobjfaia  t6go»  pmaa  tfl^  Au  wspni^^. 


ł%  wjniawił  imtfi  dla  ^wij^aka  .cideg^  a  póiniąj  pamifó 
iwjraiytwa  ogftmBjm  madaleai  ^  awieewŁ  Wian  i|MK 
•tt  atraoonrfedBadą  Gluktkiego  pned..8tQia  lat  Soiole&iik^ 


tt&w  da  Pataki  powrAett. 


*)  IHa  od  neeij  b^ia  nmieleid  ta  nidcwyeiAJne  scUneote,  .a 
kt^em  Z<9kifW8ki  w  komeotana  iwoini  wnomtoa.  Wiwaliskaeli 
Wywdioiiej  prochanrf  e«*rkwi,  Mulenie  tsuirając  poioftAłjeh  hipdw, 
«N>aiell  itciye  głoay  httekle;  •iMilhmjr  na^jeliii^tl  itoif  kaaria* 
■łi  pofta«^  męiknjtm%  i  koHetf  oddycliąjfi^ck  i  tjwjth  ietacia. 
BBawkala  »  pierwaaem  odetelmi^eia  poprietrsa  tkonała,  is^tojiHi 
prsjwiediicmj  do  obom,  proiił  o  lazaią,  i  napiwsij  ti^  w<5dkl,  w  tej-^ 
Im  chwili  r  4  prteatat  -^  Rieei  ladsiwiająća  wisTitkieli,  }«k  ai^* 
ansfiHwi  «f  pn^a  dni  iteaialele  poabawieai  pokannm  i  napojb,  pny 

«)  liidal  m  JM  8  cdi  w  ^nmifdm,  i  wa^r  870  ennr.  tt. 
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Mić  ft  9nytigtltm^  i  e<vr]^to)  oiągB%&  pod  stoMt^b  Hu 
IM '  posmtt^iiy  n«'«il«  ]i>Ail»B  p— tnuaii  rttoteiWk 
•k  fraMMMgo*  fra^r  BiiifMl*  ^Iffi^  ^BtodnlMił/ 
s'-kl6iy<fr  dotąd  wkk  r  pmmji^nAi  spnyjife  M»i 
kott^  MM0obą  mmy^itko  lipikN|M^  lafcjdbyiatejita  dofai 

s  doAwiadezoDemi  Strusia  i  Sapiehy  polkami,  rokflrMdi^ 
t^  wyt>«awi»  kd^M  MliliT^  i  ff^Ul'  rlMb  to  -fi  0%- 
aiAArskIftgo  w«jliko«  aiio:«partil^  aif  4eś4^Up0d«Mio« 
Martcale.    ftai  nticAnjr  m  H^  ttottąri  ai6gł  ZygoMM 

a#4  1»oli,  oaadaM  Ją  nakoatoi  fMaatym^toM^rM^  I 
itfM  apokdjaą  do  *Vf^eii^'  ^li  M  44  krtUwHiia  pnys 
ftkzdn,  BortK«r^  iiaim  «r«(«fea  o  likg^  Mdwobiiii^ 
^m  jednym  apoidiieoi  iciMjrA  si^  tnofl^y.  RhMIijr  b(K 
iHen  aabrottil  Zygkaoatonrt  of^Nyn^ćda)!^^^  akarliy  oat«- 
8ki6>  i  2  tiioh  ireeraiwni  aulaf łoftei  saptaoM^  SpAtaMriw 
Mjntf  lat^o  kybb;  «rf|a««tMbni  kdyl^  IMl  nidyli 
k#  tkk ^ddbyw#r SmaliOitoi,^  lam^^k  tfuyrttfw  »eak^ 
IMkirf;  :#kai»l'*8iy>ir!oMM)h^toUi|^a>«^^        ^'t 

Oddalał  od  nwff^  Zfgmnt  4e<iif#a«l,  towąyiUJ 
ifi«ii«a;  aontMydtfglegOi  okJfWpte^.twriami,  '>«teqiaqiMy 
Hry  powMtai  uAiy^ża  wkrOtw  oeaeidpaajr^MMtt  Ohod* 
kiewjes  koniee  wasyatkiemu  ueayuM 'poMft/  mtĄphMt 
do  aidonionego  iwtetym  poftarem  Wilna,  itamtąd  do 
Warszawy  poft|>ie8ftył. 

Z  g^oinemi  okrzykami  pnyjęty  Zygmunt  od  woMr 
fu  i  l^dii:Jees  powicktftyr  nieMwAe  radplćf  publiosną 
wjaaij  trynmfatuy. hetmana  ^ółkiewsldi^/  Jąkuńt^jjA 
wodiowie  nysMoy^  |ak  a  aaa  kai^tę  Ostrogaki  i  Tarn. 
tiowak]^  wiódł  ŻMtiBfMt  w  tryumfie  fnsKiMay^  oarów. 
Wasysey  pulkowniejr  1  rótitiiśtrze  na  bogato  pr^ybranyeK 
koniach  poatepowaK.ftfzńd^wn^^MLjnml  aałg  -  gpjSO  ka- 
«et.  9r~iOfi^niej  aam  .Z61kif wi^J^jTb^^^ 
na-powozie t>twartym,  prsei  8aei6'IMyiNiloDi^1aruckiA 
eiągaifIgFm?  a  njar^  8tri|69Ugr:..4»r  iSaigakt^ 
awoich  mąjąoy  po  bokaeh,  kj^ntana   od  gwaidyi  na 
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, „i  OmUtńt^nĄ  II  i^ti  ti.  d|»  ^ridgtii$  4iri# 

Ił.   £ta^  ni^  Suoletoka,  fsttymtim   i 
r  ^WDjob  wiMeni  koleoluMfi,  ptock^tA  i 

iMjIgmlBtri  MwIroTijTi  alMiulij  jot  toM  Zygoiaat  on. 
tbODM.  dMtojni^  ojooifki  w  knamoh  iwoieh  wadMel^ 
akmB  hMniML  do!  fliBMH^  fntrwki%CkM  Q|ke  Mrą  nu- 

kaiii  mkM,'  łff  imwmt  nitoriły  toTMKe .  wa^tUnk 
ĘMf  tit  MiiMM,  ketMn  slbJUgKttp^  4o  lran% 
.mtś,  I  bniet  j^  prsedstewił  kMihwf,  k-  m  •Krbmiiym 
|tom7iprvpfi94r  Bdta  IMl^iw:  powodseiiM  tak 
JirifltM,.  MMiągti)4o  alf:  |a)Mi  sląd  aiawa  dla  .paaawa- 
ma  Zjgmmita  splynięi  zalecając  .flia gamiarkawania  w  po- 
męlliiotar  inĘ^  i  litośd.dkknelBilakyeh  je&c^w,  ta- 
mOA  ^Mśhm-^),  Z  uaafloMMie«.  i)dpr«wadi<mi  eaio- 
Mkb  da  priainiiosoiijph.B«Me.«M«akaA^  Cdiia  a  waci- 
ka; noicMioiai%  iiUoia  p^ifiA  atatatoDjipl.korli ').  JMn 
itiriBflattfliiiar  tak  iml^h  pi^ątak;  k<*l  wilaiMm 
airaoia  DciabcłB,  tak  #ai«da /6iiiMska»  jak  i  prowa- 
•  dfcenia^dtti  ti^iifliifo  ^kiśw,  \4iwStKDmi  ipodobiwtwaiai 
immoBf  imtjtMA  pra^auipab  odomWaó.  roakasał* 
^Bonatall^  te  obtay  i^f^^amka'  at  do  pocBątk^w  paao- 
wakia.iUigaila  II').  ZnSEbęły  naówczaftY  a  kl^ki  pó- 
śBidia^*dtMriRtaąo  niertałoi^jriia^r^utekk^  dbok  ob^e- 
ajaotaaiatków^  łałceoii*  tjrlko  .  paaifi  pneBiu^j%qrch 
poiijrttpośea  loatawilj  W  Mreaeh  FoUk(m. 

WidokkiB  pTBaayeh  iryaoif^Wy  epo^adamem  prae- 
watajch  aa  Meemie  %njfię$tm  apojoay  naród,  poino- 
CMgo  aocanlwa  mnieBMił  mf  byi  paaem;  bTłi,  eo  joŁ 
to  pafittiro  aa  prammayt  dateliU.  Mafeaaną  ii  lad  ty- 


O  Patre  w  końcu  tomu  tagp  obri%dek  oddawania  carów.  Kota.  1» 
^  Kobieriycki  pag^  ^7.  —  Alex«  Olgi  yag.  I6t. 

otrcni  Ki 


nawie,  car  naparł  ti^  tfeh  o  brasów,  a  Angatt  odmówić  nie  umiał; 
jest  wialee  do  podobieństwa,  ii  malowania  te  snisscsonemi  sostal/. 
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IMiffM  I 'tik  łniipi  t4QnilftaiT|''ib4i'^tvMM#  i-' 

4n  iottttka  pokoMnyni  sMMM.  >m6imiia^  te. 

le  M  Molieyt  i  pod   Sm^lednldMi  wi^tiea, 

4ilttlrMw  carakieh  hójmt  ^  opłacą,  dMelNUi  iwfoifts- 

"nyrik  łutwo  Mc  wyty«rlą.    W  lo)  oIMM  iteią^  ok 

'tx»t9ieff»iiie  W(9«y  ttobw«&Ł  pobciry,  I  10  tylks  (podhi^ 
«V3rattj«).  ta  ^,  M  tailMMir  i-  aiiogą  tilścMf  ai5 
iiii||%e%  poddMydi  %  Tktplk  iMnp^fldi  wbOTinf  wf- 
liDtrao  krttowi  lOOoi.  flotea.  wA  fl^oleitUia  1  arin- 
•tnljr  J«^  M  wat*o  wjrdiiijnfb^  iwilg  SImMIsw  Wmih 
«tydti  pod0kar)ii  ir,  k.  ro«lił  m  ihhwIwb  ji*  s  wj^- 
'pmmf  do  dbnów  wrAtfono;  p«lki  w  Moihwie  bodfoe, 
iMNl  pMorem,  H  x  'wteta^  oidMify  fmm^  tf  praed- 
-tf^rwiięly,  to  kyly  niMforoą  miwi  oM^tirie,  tadiĘfok  nie 
^ttTfniały  posiłków  ^. 

Ną  i^yipte  wMiik  i  mi  Wycimat  nntgiibia  €  < 

litiodebarąki  o  mmia.  nMg,  leaiwKiei  k8>T)g 

*^--4.j^^I]^iim«8zał.  Bpfawowal  liofąa  to  kn^ttwo^lOlBrr 

FiryderyEBTDa  Annpaoha,  oddawna  sa  mayilfl  m- 

adnfwy;  niM  aobłe^  krtla  la  opłekaaów  pimydaajah 

Bajpnód  Jotzogó  lypdeiyka^  pMoii^  Joaehnaa,  aaha- 

niee  if^pofUni^nogo  jut  elektora  Jana  Zygamata.     Fo 

dłagieh  naradaohy  nie  prael^ldmąe  Bktiflrtiy  ppiayaiiM- 

iM>    sMwohmo  oiebaoBiiie  «a  praenlMienie  ieoajgtifa 

,  piUflhłfgfL jm  IJPijĄ  tinnirtrthimikjnh .  njiiBliiini     T  na  "^ 

^noió  ia  jednak  nastfpigąeemi  wanmkaiai  okreMoaą  la- 

'^tiOa.  Zastnelono  ^  PoUU  pmwo  i  własnoM  kiifiCira 

tego  samemu  tylko  ksiąftfero',  4>rąta  jego  Jenema  Fij- 

detykowi,   i  ieh  następeom  nifekiegO' pogłowia  rtatąeoy 

z  powrotem  po  wygaMenin^  ieh  do  polskiej   kcnroBy; 

•>aapewniony  spadek  do  maAstwa;  naluuteao  kwłdawai- 

i^owl  coroeanie  do  skarba  królewskiegp  wnosić  80,000 

złotych  ówczesnych,  i  drugie  tyle,  ilekroć  siemski  poda- 


i 


')  Patn  iaIwwm}  poborowy  Mjom  1611. 
*}  PiaMcU  paff.  S74. 
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Len  fciedf  ZgrgmiiDł  lawesetaie  trjinafltfu  mMmMmf^ 
ipiy  ksi9Rlw«  i  pom  aotoUe^  n^0CT>!f  pm^mm  wśkw/h 
miky  niebanDie  odMJey  ofHUMtMe  m  Moriurwiyoci^- 
fltwo^  atflSfM,  mwiśoi  i  Bfd^r .  ^niitae  widowUo  aUk- 
wiłor  Pol  ttbkin  Łepnowa,  Jddai  TrntMfc^j  nriwjłipt 
fią^  oigąt  aad  wc^ritiMi;  pMijślM  s  md  pod  ttalMą 
MtAreiki,  nio^  pohpipwly  oblylfliijtłL  doli;  wprowMiąiM 
pntt  Sapeli^  iyMoM  jn*  była  stawioMi,  «|16d  ^jrtifo 
difmowałji  aerjpamr  «ołiMn-oiih|  pohliidał  udsicśc 
w  npowiedflianaB  GiiodkieiMCM  prqpbycm.  Z|»ł%ł  aif 
011  iiftkonioe^  MwajĄt^  s  SbWedanri-  Mpojoi  dnia.  6^  fia- 
śdałaniini/  wiodło  z  aolNiokola  2000  loda,  nmctair 
fliaoo  ftołiMiaeai  8  pod  SraoMkaka  waiftjai.  Frzyj^U  90 
•obIttaAey  z  uiósiirionią  sadaśeią,  looa  aiedłogo  nMi 
4a  trwała.  Z  t^Boh  różi^ch  irojiriL,  wa^ntkioh  lawiMi 
wodiAv  lob iiałiDf  ieni  rospiuty  ^wiaśoiijrok,  śUaAdjr  aię 
jiIt  polskie  w  mioMe:  pod  6%«ewakim  c  ośtatktnr 
4B]ętta  RołjAskiego  i  ZborowsbicśbpałkAw^  db  aiakar- 
4iośei  i  8waftfołi<pod  SamocwaAeem  .^nanFjkłjidi ;  a^- 
•kdw  Sa^iidiy^.  próci  wioli  naaarfnika  awogo^  Dienaają- 
i^jreh  tełaoj  inne^.swłolrzdlootei;*!  f^aanig^  Striiila 
4D08taeA<a  Poloelaeh ,  nMnJMhf^icŚ^nryali  Clkodkiewi- 
oaonriy  z  jpr^^sjmy,  ie  ZygBitat  hctaiaiioWi  Htetrakiofliti 
aafwytaaą  aad  waayafkieDii  wład^  i  dokoaaaife  teg  ^ojiqr 
powierzył  *).  Oąaiewski  pobłaiaaioni  tjrltóo  wyatgp- 
ków  kb  oakładaniem  ich  kary  do  pnybyeia  hetanaaa. 


'}  tTjnyn  to  obszerniej  in  Vohmin,  Legum  pod  rokiem  1611, 
Przybył  tam  ks.  prnski  drogą  ód  2akrocsyteia,  a  n^^  pnedmfe- 
4dm  »p.OfClniwfiy  krdla,  isfadl  pienrasy  a  kniita^  i'  aleiiHił  nogi  nM>- 
narchy.Odproirad/onT  do  anokii  ajaadow^klego^' gotową!  aifdo  «rD- 
CMjBtośd  hołdo.  Traacirg^  dola,  fdy  jat  aa  wyafciwioa^rm  obok  ]|o- 
icioła  00.  Bemardyndw  mujestade  zasiadł  król  Zygmnot,  oioraońy 
dygnitafsami,  poniiej  rycarstwcm,  zbliiylo  ti^  ks-ąif  ptoakte,  i  aklf- 
knąwssy  na  stopnia  trona,  dyktowaną  nobla  rolą  pfSflz  Oaiabektaya 
kaarleraa  i  b^akapa  kiyirwtkiago,  na  wiernośd  i  hol4  fam  swtma  aa- 
prsyai^lo*  pocsem  krtfl  dał  ma  cbor^giaw  białą  i  s)o|r  ł«^wli  wf^- 
*7ł  na  szyję. 

>)  PlaMeki   pag.   117.   —   Kobiarzyeki  pag.  4S8.  —  WMUatt 
pag.  314. 
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.YidUufiD$  MMriaU  9(Umte  i  tapmM^.    P««i(|k8iy. 

kl6fqg;o  «d^^  mfetwa  mmętmdk  9bf  po.  adi»f  pAłwim 
Aiyi  JNipełbi^  kniDjrr  i  "^r*  ^h  d»9«h  n^onuiii^ 
igpft  /irie  powimuii  P^oimy  MnumAUfli'  aieg^i  «^ 
pakon^  jak  wt  4a  iu#vietem«ie8o  ^tfBtpiiy  ł|M|ł 
MHjrtt  'Wjpioiły,  f<  iiiowadu;|i|qr  -iię   Mfret  8199116  b^ 

pod  KirclnhMiiifi  zwefoifitwJi  najw^gd^r  nc  piayuijiil^ 
{wkMM^  gd^  «bH««m^  pMUrabi  Mookwf  nwt^ 
ehri^^łt'  *Bi«e>««Vl>^  bojAw^  więeig  ooobMq  ibwjr^ 
łMMtaNTME^  ii#  otwferąjąoe  oi^  Ok  wUnej  ^fywoJotci 
ińńbki,  niż  na  wąlplmoisitd  akiitU  4ii»  kNga,  lioaiio 
iaeiągi  fiUri^weaw  Dyinitrofii  pnfwłóA  ,1  w^^alkm 
joga  prztt  dWm^  lata  b^timriąc#  iwjłaifaUwmmi  swodao- 
M  boja  aałicaałj  wsa^aejiowoeieśiii  yiśaisa/  ptaytritoj 
'oakoiiioc  aynowi  jego  Pawłowi  Sapieie  imj^  świadoBą^ 
iBT^do  100,000  Moifcwy  a  r«ki  jego  p^cgło;  i  te  le 
tRprcbieela  bitew. wyaiedł  iwyeifaoą.  Sirbiewaki  tak  o 
niBi  M  i)Ogneboweai  kaaania  mówi:  ^KtAnt  bęciaie 
.lak  Biewdiięeiiia  potoBDoić,  klóimbj  'tAą  pr^epoimiiała 
Janie  8apieho>  atsrotto  nbwiataki;  tjd' wiała  raay  mi  po- 
;Iv  niaifliienełile)  po  całjn  iwieeie  ihwy^  hatnuuiAw^ 
Mikołaja  Badaiwiła  i  Earokt  Chodkiewieaa  wolaka  api»> 
-wował.  Tji  odwaźaemi  tweaii  pattatii  Wołgę  i  Okę 
abegnał;  tji  atraeh  i  ogrosi  naroda  oaaaego  a*  4o  Aavł 
i  granie  perskieh  rossienył  ')."  Hoty  w  postadi  mify 
w  obcowania;  nienstrassony  w  obozach,  dla  pici  fteii- 
akiej  z  nszanowanien  zalotny,  w  postępkach  (gdybr 
wyniosłość  akryć  się  mogła)  niedościgły  jurawie;  woj- 
ny były  jego  żywiołem^— celem  wszystkich  tmdśiW:  berło. 
Jak  Pofak,  chętnicby  je  w  ręku  Wlieidyriawa  widziała 
gdy  tego  Zygmunt  uchylił,  między  wojownikami  siebie 
r  godnym  ł>erła  nwaiał. 

Z  śnieref%  wodza  tego  (jakem  jnft  wyżej  pdwie- 
daiid)  zniknęły  posłoszeAstwa  Ostatki;  towarzystwo  ści- 


')  ŻjFcie  J.  r.  Snpiechj  pftg.  197* 
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śnione  głodem,  rosjątraone  tylu  nwiedzioneBri  od  krób 
obietnicami,  ni  w  słowadł,  ni  w  ecynfteh  powieiągnie- 
nia  nie  tnrio.  Ilekroi  hetman  objeidiał  pułki  i  twier* 
die:  ^yKied)**  będsie  koAiee  eierpieidani  naaiym,  wofamo; 
dwa  blieko  lata  na  oetnn  aaabel  naatjeh  noasąe  edb| 
potę^  moekiew8k%  obalitiimy  ją  n  nóg  Zygmnnte;  myA- 
mj  to  oręftem  naazym  a  granie  penkich  lakreilfli  pai* 
atwa  graniee,  myśmy  eanką  koroof  na  skronie  ayna 
jego  włożyli.  Jakiuk  nagroda  tyln  tmdów,  tyle  farWi 
wylanej?  Najświetniigaza  młodiieś  naasa  poległa  w  bo- 
lach, Inb  od  głodn  i  mrozów  nędtnie  zginęła,  posoata- 
^chwyeieAesoneciałay  chwiigą  się  z  wiatrem,  bez  odzieły, 
bez  oręża;  te  biegany,  które  nas  wśród  nieprrpjaeielskidi 
szyków  noBiły>  zemdlałe  głodem,  jni  nie  dźwigną  zbrój* 
nego!  Strawiliśmy  zdechłe  nieczyste  zwierzęta,  na  które 
sama  natnra  wzdfyga  sięl  Opnszczeni  od  króla  i  wła- 
snego narodn,  mamyft  czekać  aś  ostatniego  z  nas  głód 
okropny  obali?"  *). 

Nie  bez  prawdziwych  powodów  narzekania  te  by- 
ły; przesadzone  jednak,  jak  bywa  zwyczajnie.  Za  po- 
zwoleniem iLTólewskieti  otworzono  dawniej  skarby  car- 
skie, i  w  srebrze,  złocie  i  fantach  zapłacono  śołd  na 
rok  cały.  Znióriby  jednak  hetman  szemrania,  a  nawet 
łagodnemi  słowy  pocieszyłby  rycerstwo,  lecz  do  wyrze- 
kań  łączyły  się  czyny;  wiele  b^ło  dawnych  występków 
nienkaranych,  co  więoej.  świeżo  popełnionych  w  oczaci^ 
samego  wodza.  ChodUewicz  z  natnry  snrowy,  śds^ 
dawnej  kamośd  przestrzegaez,  na  kilku  towarzyszadb 
m  własnych  pnłków  inflantskieh  dał  przykład  kary,  z  nie- 
sławą od^łając  ich  od  chorągwi.  Rozjątrzone  ^  snro- 
wością  pnłki,  za  podżeganiem  Stmsia  i  innych  niechę- 
tnych, wysyłają  poselstwo  do  króla  z  oświadczeniem: 
iż  jeżeli  im  żołd  zapłaconym  nie  będzie ,  dnia  6  stycz- 
eznia  następującego  roku  1612  stohcę  opuszczą.  Próżne 
były  starania  hetmana,  by  ich  odwieść  od  przedsięwzię- 
cia takiego;  by  atoli  i  tei  chwili  ożyć  korzystnie,  zna- 
jąc dncha  żołnierza  polski^o,  który  acz  zniechęcony. 


*)  B^kopism  iwiąśkn  konfadtraeyt  iloł4einCjk 

ZibL  fi».  Dsiaja  yftMw.  Z]rga«»U  Ul.  45 
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%oja  odoMurmń  ue  wie,  do  apotkania  w^  t  niepny- 
jaciełem  wyprewadtił  twe  ssykL  Stanęło  i  wojsko  mo- 
•kiewskie  pod  nie  bardio  ugodDyini  %  sobą  wodcami, 
Trabeekinif  Potarskim  i  Zarackim.  Poiarski  (o  którym 
pMaie)  tyła  mówió  będsiany)  luuUadąjąc  Skopina^  cho%e 
Polaków  aamą  awfeką  i  Indami  pokonać ,  nie  radsił 
s  mmi  wstępnym  pr6bowa6  się  bcyom;  praemogła  rada 
iego:  po  piarwaieai  więo  haroów  awiedzenio,  skoro  Po- 
la^ obławą  następować  saosęli,  jęła  Moskwa  ustępo- 
wa^ i  kryć  się  międay  pieczyslai  agorsalego  miasta; 
hetman  ndersa  na  jaadę,  łamie  j%  pędsi  kn  raeoe  i  to- 
pi %  lees  nie  mając  piechoty  nie  mógł  nieprzyjaciela 
ni  I  pbgorselisk  wyprseó,  ni  obwiedsionydi  wdtami  ta- 
borów przełamać.  Jut  byli  Sapieiyii8<7  z  Tatarami 
Ahiaima  praesałi  praea  rzekę,  lecz  gęstym  od  piechoty 
laAeoi  ogniem  ustąpić  mnsieli;  sam  nawet  łietman  dla 
łatwiejszego  porozumienia  się  z  wojskiem  stołecsnem» 
do  Dziewiczego  monasteru  zbliżył  się. 
,  W  zaeiętszym  nit  kiedy  uporze  znalazł  Cliodluewicz 
wojsko  na  stełiąy  lełąee;  napróftno  przekładał  bliskie 
mnbulysława  przybycie,  na|>róiiio  prosił,  zakliniA  na 
cześć,  sumienie,  na  miłość  ojczyzny,  aa  wzgląd,  ie  nie- 
długiem  jeszcze  wytrwaniem  przyniosą  koniec  szczęśliwy 
wszystkim  trudom  i  cierpieniom  swoim.  Głos  tylko  ja- 
den  obijał  rię  o  uszy  jego:  „Opuścim  stolicę,  niech  ei 
€0  święto  przyszli  wnijdą  w  nią,  my  pójdziem  w  pole 
szukać  żywności  dla  siebie  i  dia  nicn.^  Hnsiid  hetman 
nledz  tej  tak  eiętkiiij  konieezoośei,  stanowiąc,  by  ci  co 
wyjdą,  wzięli  z  sobą  poioste^ek  konie  dla  odpaszenia^ 
prqrrzekł»  śe  i  sam  uda  aię  z  nimi,  i  przed  zamienM)- 
nym  czasem  do  rozejścia  się,  to  jest  przed  6tym  sty- 
cznia z  żywnością  powróci;  nadto  dla  zachęcenia  poao* 
atałych  na  muracb,  postąpił  idwanQistwu  po  uł.  16,  przy- 
rzekł wypłacił  żołd  zupełny  tym,  co  wychodzili  w  pcde. 
Opuszczał  zatem  kko  chciał  muiy,  tak  że  ledwie  3000 
ludzi  zostało  się  w  stolicy  pod  sprawą  Gąsiewaki^pa, 
Zborowskiego  i  Kacpra  ŁadaiiUega. 


"}  ŁoTtsąne  tom  UL  f§^  SSS* 
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Wyasedl  Chodkiewiei  do  Aobaetewa,  wjnU  m 
«nim  dawniejsza  Moskwy  załoga,  Dajłałośniejsse  wido- 
Yrkk^  wyslawąj%e  pąlruieyni;  ołidarta  odaiei^  wybladłe 
:lwarae,  koBie  tak  wyoieiieaoiie,  ie  1500  towarzystwa 
piQebot%  Uó  masiało.  W  nieL&psayiii  sUiaie  palki  Sir 
pie^ftców,  równieft  po  iywaość  uo  Rostowa  wysłane* 
"Tknięty  Cliodkiewiea  tak  iidoanytn  widokiem,  niepe- 
waj  z  tak  słabym  iołniersem  pokonania  licznego  nie- 
4>iwpMieU,  cboiid  przynajmniej  siły  jege  rozerwad.  Za- 
ezi^wiee  tMemne  nUady  z  Zamokim  wodzem  Kozaków 
DoAsluciii  który  znieehfciwszy  się  dawniej  z  Żółkiew* 
akim,  l^rzeszedł  ^ył  do  Haiyny,  i  dziś  jeszcze  stroof 
ay»a  jq)  przy  Łeponowie  dzierżaL  Uśył  hetman  do  eay- 
na  tego  walecznego  towarzysza  Borysławskiego ;  ten 
•adąiaci  łe  dfaiiq  trudów  oboaowyok  i  surowości  het- 
maiskiej  znieść  nie  mógł,  do  wojsk  moskiewskich  prze- 
aaedłi  i  pismo  Ohodkiewicza  Zaroekiemn  oddać  potra- 
jfił.  ^  Urodzony  w  Polsce,  przychylny  był  Zarocki  Po^ 
4akom;  wspomnienie  na  ojczyznę^  na  dłngie  w  wojska  pol- 
akiem obozy,  łatwo  zatarły  osobistą  nrazę.  Jai  był  przy* 
nekł  opuścić  Marynę  i  Mosludów  i  z  hetmanem  złączvć 
«ię,  gdy  zdrada  niecnego  zmiennika  dzieło  całe  wydua. 
Hieji^i  Chmielewski  NŃdem  z  Łąkowa,  noiekłszy  z  woj- 
aka naszego  do  Moskali^  zmowy  przez  Boiy sławskiego 
ezyni<nie  kniaziowi  Trabeekiema  odkryŁ  Wzięto  na  m^ 
w  tajemnicy  t>ęd%oyełi  Polaków,  i  wszystkich  rozmaitą 
śosiercią  pomoraowano.  Borysławski  na  stosie  ognistym 
pieczony^  w  okropnych  t)ólaoh  mężną  doszę  za  ojc^- 
snę  wyzionął.  Zaracki  pod  Kolnmnę  (gdzie  Maryna  mie- 
ftzk^a)  z  wielu  DoAcami  nie  na  długo  śycie  awe  nniósŁ 

W  takiem  odabienra  i  niezgodzie  sił  polskich,  sna- 
dno Moskale  mogliby  je  pokonać,  gdyby  %  dwóch  in- 
nych stron  zatrudnionymi  nie  byli.  Pontm  de  la  Oardie 
wódz  szwedzki  zdradą  podchwycił  Nowogród;  dyakon 
monasteru,  Sidor,  pokazał  stę  w  Iwangrodzie,  i  ogłosił 
aię  Dymitrem,  z  zasadzek  Oudenowa  i  Szujskiego  oca- 
lonym eudownie.  I^bo  aaalbierz  ten  prędko  zbrodni 
awejq  otrzymał  karę,  pnecieft  powstanie  jego,  oderwą* 
aue    się    od    wojska  Zarnckiego,    ostrośność   kniaziai. 

4S* 


Digitized  by  VjOOQIC 


^20 

Potenidego,  witnymywaia  ioh  od  wst^poego  t  Polaka* 
nd  boju. 

Za  Wołgę  we  wssjBtkie  krąje,  gdsie  jesiese  łoi- 
nien  nie  poiart  plonów  rolnika,  wysyłał  Chodkiewiea 
oddalały  dla  aebiania  tywnośoi.  Bet  tradów  i  oterpie* 
nia  w  teiD  dziele!  Z  roiaypanym  na  około  niepnyja- 
eielem,  o  kaid%  troebę  liarna  trteba  eię  było  oręieai 
dobijadyżywo  dojmowi^  okropne  nad  Wołgą  mrosy.  Dła 
nkrycia  się  prsed  nieprzyjadeiem  sakaiane  na  nodegack 
ogniska,  tak,  ie  prsesiębły  tołniera  ni  strawy  zgotować^ 
ni  sko&ciałych  zimnem  członków  ognaó  był  sdolen; 
przy  marzy  wały  pałasze  do  dłoni,  a  czerwieniejące  się 
północnego  łuna  światło,  ta  i  owdzie  odkrywało  kona- 
jących od  zimna  lycerzy  '). 

Ody  tak  wojsko  polskie  cięikie  zgony  i  cierpiepia 
ponosi,  pozostali  w  stolicy,  niecnym  dbciwoid  i  łapie- 
stwa  poddają  się  chuciom.  Pod  pozorem^  te  jezdne  to- 
warzystwo do  pieszej  na  morach  słnżby  obowiązaneia 
nie  było,  niezmiernej  domagano  się  płacy.  Acz  były  w  skar- 
bie pieniądze,  nie  chcieli  ich  bojarowie  at  do  przybycia  o*- 
ra  Władysława  namszać^  zastawili  tylko  na  łołd  częió  in- 
sygniów koronnych,  obieeąjąc  je  co  rychlej  wykapić.  Ta 
były:  dwie  carskiekorony,  j^na  od  Mazymiliana  Iwanowi 
przysłana,  draga  od  Dymitra  ^lorządzona,  posoeh  czyli 
berło  z  całkowitego  rogn  jednorożca  w  złoto  i  klejnoty 
oprawny,  półtrzecia  innydi  rogów jednoroicowych,koazto* 
wne  siodło  carskie,  dwie  czapki  od  perd  i  złota,  któremi 
się  wielcy  kniaziowie  koronowali,  berło  z  jat>łkiem  zło- 
tem, wiele  innydi  drogich  fantów,  które  później  wszyst- 
kie za  granicę  wywieźli  *).  Jaż  też  nadchodził  dzieii  od 
spiknionego  towarzystwa  do  porzacenia  słażby  przezna- 
czony. Dowiedziawszy  się  hetman,  ie  dnia  6  grudnia 


')  Bfkopifm  pmytomnego  tam  Masikiewicia. 

*)  Matikiewics,  którj  widiiał  skarbiec  cartfw  otwarty,  tak  go 
opitaje:  ,Widiiałeiii  do  koronacji  nalepce  sittj  carskie,  całe  od 
kamieiii  i  pere},  iloto  naty  dla  ihitby  cartkiąj ,-  nacajula  atołow^  ae 
ałota,  atoly  i  itolki  wysadioiie  drogienu  kamieniami,  Biewapom^ntA 
aobolów,  innych  raadkich  koamaeiaa,  noidw  o^^rainiycli  w  klejno»ry 
kobierców  haftowanych,  obi6  aacaerosłotyeh,  tto<;ów  pereł  nryańakieh. 
Jeat  dmgi  akarbiee  kfjdy  chowają  ralikwie  świętych,  w  nim  od  po> 
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1619  waJ9ko  w  Rohaoiewie  noijnflo  sobie  koło  i  ra- 
4ljiić  aiaosfło^  wysiał  do  SUnisława  Ctekli&skiego,  aby 
sa&ieehaw8sy  zjazdów  Dieprawaychi  koftcząo  swą  słnibę, 
przybycia  królewicza  Władysława  oczekiwali.  Ze  wzgar- 
dą odrz^caQO  przekładania  hetmaAskie,  i  owszem  naza- 
jutrz na  powtórnie  zwołanem  kole  układano,  w  jakim 
porządku  wojska  do  stolicy  ciągnąc  miało. —  Przybywa 
flam  betman,  i  gorącą  obywatelslią  mową  od  przedsię- 
wzięta nsiłoje  odwrócić;  nie  zmiękczyła  mowa  wodza 
w  uporze  zaciętych,  o^jecliid  hetman,  a  spisko¥ri  zrzu- 
ciwszy jot  wszelkie  posłuszeństwo,  nie  chcąc  mianować 
nanzałka,  pókiby  się  z  pozostałymi  na  stolicy  bracią 
nie  połączyli,  obrali  starszym  swoim  Józeia  Cieklińskiego 
pomezidka  z  roty  Opatkowakiego,  oprócz  tego  we  wszyst- 
kich pułkach,  niedowierzając  dawnym,  pułkowników 
wyznaczyli  osobnych.  Jako  to:  z  pułku  Zborowskiego 
Grz^rza  Sienkiewicza,  Kościuszkiewicza  i  Balińskiego ; 
%  pułku  hetmana  Żółkiewskiego  Walentego  Stawskiego  ; 
s  pułku  Strusia  Teodora  Woronicza;  z  pułku  Wejhera 
Bogddszewskiego;  z  pułku  Eazanowskiego  Ludwika  Po- 
nłttbwskiego  ^)  *). 

Zmartwiony  do  iywego  tym  buntem  Chodkiewicz, 
zdjęty  jednak  nad  obłąkanymi  litością,  nie  chciał  za- 
lepionych powierzać  losowi,  z  pozostałą  więc  przy  so- 
bie milkyą  inflantską  i  niewielu  towarzystwa  smoleń- 
skiego, szedł  w  trcfpy  za  nimi  Wkrótce  troskliwość 
ta  usprawiedliwioną  została.  Ledwie  łH)wiem  ruszyty 
się  pułki  spiskowe,  Moskale  korzystając  z  małości  sił 
i  rozerwania  umysłów,  na  ciągnących  uderzyli  z  tyłu. 
Dawał  im  przez  dzień  cały  dzielny  odpór  Ciekliński 
i  nowo  wybrani  pułko?m]<7;  nazajutrz  sam  hetman  z  Po- 


dłogi do  polepił  tsftff,  w  ktdrych  sinfltdj  itole,  na  ptfł  łokd*  po- 
wjniwane  i  litenunt  Hi  wienehn,  jaKie  i%  te  relikwie,  środkiem  ind^ 
dwie  M  ify  •  podobnemii  iłotemt  tsnfledemi,  i  tek  w  kolo  śebui  weejft- 
Udi,  lek,  U  aigdile  miejsee  pidSnego  aie  bjlo." 


.  |) ,  DjersnuM  Mneikiewiese. 


^ 'jficitno  wrsełjrch  d9  kreja  na  rąbanki  konfederatów,  eamjoh^ 
du>r%gwi  Sapie*]r6ekich  S8,  innych  7^40  Indai,  ^ctjli  eobie  wlnneg«», 
ipełdn  1,776,800  słł.  dwcMenych. 
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lakami  y  niepamiętoy  untj,  stanął  wmz  z  aptakowymS^ 
do  boja;  kosił  się  i  wtenecaa  po  kilkakróć  nieprzyja- 
ciel, lecą  zawsze  z  anaczną  odparty  stratą,  nie  m^  na— 
saym  przeszkodzić,  by  do  stolicy  nie  weszli. 

Połączeni  z  pozostałą  na  ninraeh  bracią,  wraz  pod^ 
nieśli  konfederacyą,  i  tegoż  Józefa  CiekliAskiego  za  mar- 
szałka obrawszy,  siedmio  przydali  mo  depotowanyebt 
Gajkowskiego,  Sabiszewskiego,  Eowynieckieco  jako  sc* 
dzic  wojskowego  i  konfederacyi,  TrzylatowskTego,  Swie* 
żyAskiego,  Lipskiego,  i  Gąsiewskiego  młodszego. 

Akt  konfederacyi  zaczynał  się  w  ten  sposób:  Iń  no- 
minę  Domini  amen.  My  rycerstwo  pułków  |p.  ZtK)row- 
skiego,  jp.  Strosia,  jp.  hetmana  koronnego,  jp.  Wejbera^ 
jp.  Kazanowsktego,  jp.  Gąsiewskiego  starosty  wiłejakio- 
go  eto.  etc.  '). 

W  akcie  tym  osprawiedliwiali  związkowi  powody^ 
ffrozili  rozDlesieniem  na  szablach,  ktoby  się  tylko  z  związ- 
kowych waiył  przeciwko  najmniejszemo  pnnktowi  tąy 
konfederacyi  w} kroczyć,  warowali  sobie  exekoeyą  na 
dobrach  królewskich,  jeżeliby  im  żołdn  nie  zapłacono. 
Wysłali  po  trzeci  raz  posłów  do  króla,  Szezokę  1  Wi- 
chrowskiego,  dawszy  im  instrokeyą^  jak  się  sprawie- 
diiwoAci  domagać  mieli.  To  sprawiwszy,  oświadczyli 
hetmanowi,  że  oddawszy  mo  zamki  i  miasto,  wrai  aa*, 
mi  z  stolicy  wychodzą.  0 

Lobo  tak  częste  przez  Zygmonta  w  dawanych  ol»ie- 
tnicach  zawody,  ciężkie  obozowe  cierpienia  i  tmdy,  żywo 
dojmować  mosiały  zniecierpliwionemo  rycerstwo,  nio  je- 
dnak nie  jest  zdolnem  nsprawiedliwić  w  niem  tego  oata-' 
tecznego  zdeptania  zwierzchności  wojskowej,  tej  znie- 
wagi praw  ojczystych,  tej  n&koniec  zochwałości  targania 
się  siłą  i  mieczem  po  nagrody  za  słnżbę  prredsięwziętą 
najprzód  samowolnie,  pełnioną  później,  acz  mężnie,  zaw- 
ażę jednak  niesfornie. 


*)  A  tdc  nie  prtjjniijąe  tjtałn  aid  wojslca  Irólewiklege,  ni  no» 
etTpospolitfj,  Ticf}iiili  tif  oiobnrm  nfppodlfglcm  cfAlen  miUtarneaiy 
«bwiflic.Ii  diieło  iwoje  pfimeiii  p«bUcnieoi,  oblattrjie  ono  po  grodach 
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BoYAe  w  Btoliey  mmj^f  jot  to,  bj  nabyta  sławy  u  Bie- 
pewDe  nie  pmsozaó,  już,  1^  tern  lepie)  esQwa6  nad  8t<K 
neą,  wojakiem  moskiewskiem,  nad  SmoleAskieai,  muł, 
bnnącjm  się  wizędy  narodem.  Baezny  jednak  by  mia^ 
eta  nie  ogałacaó  snpefarie,  tyle  na  npomyoh  dokaiał,  ik 
zostawili  w  mnraeb  caęM  towarzystwa,  pókiby  nie  na* 
deszly  posHkł  z  Smoleńska  i  Litwy,  a  przynajmniąj  da 
I4go  marea,  na  któiy  dzień  obowiątidsię  hetman  sdą- 

S|ó  icb  z  ziddei  ^).  Wyszedłszy  ze  stoliey  ndali  się  kon^* 
eraci  ku  RoMezewn,  potem  eiągnąo  niby  de  granicy 
polskiej y  przyeiśnieni  niedostatkiem,  obróc^i  się  w  ty- 
zniejsze  laraje'nad  Wołgą  letąoe. 

Troskliwy  nad  obłąkanymi  nawet,  wyszedł  za  nimi 
Obodkiewicz,  jnt  dla  sprowadzenia  tywnotei  do  miasta- 

1*nt  dla  dania  im  pomocy  w  czasie  potrzeby.  Jakot  roz* 
otyli  się  spiskowi  w  najniebezpieczniejszyoh  miejscach 
między  zamkami  nieęr^yjaciekkiemi,  Starzycą,  Pohoie- 
łem,  Wotokłem,  Eesiełskim,  gęsto  żołnierzem  opatao- 
nemi;  stanął  blisko  od  nich  ChcMikiewiez,  zachował  nie* 
raz  od  klęslu,  nie  m4gł  jednak  tistrzeds,  by  często  nie* 
ostrożnym  nie  mywano  Indzi  i  koni. 

Wśród  tyla  zmartwień  i  niespokojnoici,  otrzymd 
nakoniec  hetman  listy  od  króla,  senatorów  i  przyjacióŁ 
oznąjmnjące,  te  Zygmnnt  wraz  z  Władysławem  gotował 
się  do  wyjazdu  w  kraje  moskiewskie,  o  ashwałach  na 
sejmie  względem  poborów,  nakoniec  o  przygotowanej 
dla  wojska  zapłacie.  Doniósł  ma  także  Potocki  wda 
bradawski  w  Smoleńska  stojący,  it  jot  ka  Moskwie 
1000  piecho^  wysłaŁ  Ufny  hetman,  iż  tak  pomyUn» 
wiadomoAd  dodadzą  serca  zostawionym  na  stolicy,  od*- 
wiodą  skonfederowanych  od  spełnienia  szkodliwych  za* 
miarów,  posłiJ  te  pocieszające  listy  tak  do  stolicy  jaka 
tet  i  do  związkowych.  Lecz  i  tcmi  ałagodzió  się  nie: 
dali;  wysłał  Ciekliński  w  poselstwie  do  hetmana  naj- 
przód Maszkiewicza  i  Cbrząstowskiego ,  przypominająca 
te  dzień  14  marca  zblitał  się,  i  te  czas  jest,  by  hetmaia 
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nystwft.  Odpisał  Ohodkiewiosi  ii  ao^ynii  tego  nie  moie, 
póki  wysłwe  sa  Wołgi)  oddziały  po  iywooić  nie  wr6eą», 
póki  nie  nadefdite  spodziewana  z  Smoleńską  piechota,  la- 
klinąjąo  nakoniec,  by  jessose  na  chwilę  sostali,  i  warna- 
gąjaeym  się  siłom  I^siowicki^  i  Poftarskiego  nie  do- 
swaldU  braó  góry.  Ni  mkdsieja  prędkiej  pomocy,  ni 
obecne  niebeapieczeAstwo,  nie  spamiętało  upornych.  W  li- , 
osbie  300  towarzystwa  i  tylei  pachołków  wiodących 
%  sobą  po  kilka  koni^  baidsiia  niesforni  hałastry  nił 
porządnego  rycerstwa  wystawiający  obraz,  wyciągnij 
Oiekliński.  Sprawiedliwa  niebios  zemsta  dosięgła  ich 
wkrótce.  Ledwie  się  bowiem  od  obezn  hetmaóskiego 
oddalili  o  milę,  gdy  w  Uotnistych  grzęzawiskach  napa- 
dli na  nich  Szyssewie  ^),  a  zamitrętooych  moóstwem 
koni  i  łapów,  Igoąoych  w  topieliskach  tak  porazili,  ił 
ledfrie  jedna  częió  wróciła  się  do  hetmana,  droga  pne- 
biwszy  się  oręiem  przez  Mozajsk  vi  padła  do  granicy 
polskiej.  Ztamtąd  Ciekliński  napisawszy  do  kolegów 
w  stolicy,  i  do  hetmana,  by  danego  lAowa  dotrzymał, 
nie  oparł  się  jak  we  Lwowie,  łupiąc  dobra  królewskie 
i  dncnowne. 


^)  Tak  twano  ochotników  i  prowiaejOMliM  millejt  m(Mkl«irakia. 
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ROZDZIAŁ  IL 


8«wedil  simą  tię  td  Il#ir«(^ilii,  wiesikaścy  Miasia  teg«  ęUr 
nMą  anim  Mirowi  kr»i«  ««sUwa  AMft.  ft#irff4erMi  •!- 
«h4i4ią  *•  PdtkL  Strai  [^td  l^kwę  prjfjkywi,  aie  cliee  Ui. 
PmI  wMię  ketatsa,  Wf.k«4il  ntk^Hitec  4*  uiUtf,  ftkcya  I. 
alesgfłlj.  Palki  SajpieiyMkle  |i«4M8są  kaatedenteyą  i  4*  Ine* 
icU  Ul.  #dek«4ią.  ^kra^j  gt«4  m  stolicy,  liala  saektca 
hi  4«  akrtay.  blał  Pt iarski  suje  ««  ciele  iMktlew.  Stnii 
icttBlMy  gMeM  peMąie  się.  Wteacsas  Syganat  i  aalew 
wąfsklew  [^rsykywa,  t  g4y  laskwA  •driiiM  wisysikie  Jeg#  śą* 
dMby.wfaca  d#  P#iskL  IMy  licktł  ŁeaaMir  tkn^y  ca- 
i«M.  SmitiŁ  br«ckiq;#,  laryay  i  syaa  Jej.  Nietiestsu  wj« 
prtwa  StetiBa  Petockiege  u  ITttosieiysię.  ITyasdMe  gwatty 
akaafedlerairaaęge  tefalersiwa  f  Pabce.  S^Im;  saekwalstfra 
irąlskawyrk;  krą)  Ut  aiiUaMW  wypłaci  i«. 

Jak  gdyby  niedońó  oa  tyla  frasunkach  od  wojska^ 
dręczyła  dzielnego  wodza  sroga  z  strony  Szwedów  nie- 
apokoJDość.  W  roku  jeszcze  przeszłym  mieszkańcy  No- 
wogrodu i  innycłi  miasta  chcąc  pomoc  sobie  praeciw 
Polakom  zapewnić,  ofiarowali  tron  raski  Onstawowi 
Adolfowi  lab  Filipowi  bratu  jego;  lecz  Qustaw  więc<g  wa- 
i%o  powiększenie  własnego  państwa,  nit  postanowienie 
brata  na  tronie  niepewnym,  dawał  Moskalom  obojętne 
odpowiedzią  wodzom  zai  swoim  rozkazid,  by  jak  naj- 
więcej miast  i  krajów  zdobywali  na  Rusi.  Szer^rli  się 
więc  Szwedzi  od  Nowogrodu,  miasta  Bronir,  Stanya 
Boś  i  Oelów  zdobyli  ').  Postępy  te  nieapokoiły  Chod- 
kiewicza; niechętnie  on  patrzył  na  aaerzenie  się  Szwe- 
dów, nie  chciał  atoli  zrywać  zaszłego  s  nimi  al  do. 
mieaiąca  czerwca  rozejmu.  By  jednak  groiące  wstrzy- 
mać zapędy^  zlecił  hetman  sławnemu  partyzantowi  Ale- 
xandrowi  Łissowskiemu,  by  trapił  Szwedów^  i  asenqr& 


<)  Bacb'f  t.  lY.  pag.  196,  199. 
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aif  im  nie  doiwalid.  Liisowdd  lAwnie  t  nienstrułonęf 
odwagi  jak  i  łupiettw  swyeh  aławn^,  niesnająi^  inoego 
iołdn,  jak  wydarte  mieszkańoom  i  niepnyjaciolom  łupy, 
krwią  i  płomieniefli  napełniał  silaki  wasystkie.  Zano* 
aacme  o  serwanie  roaejmii  pnei  Ponta  oe  la  Oaidfo 
akargl,  potrafił  Ohodkiewics  saspokoiA,  aldadająe  win^ 
na  BanowoInoM  fołniena,  sapewniająo,  ie  nietylko  sa- 
warte  międiy  Polską  i  Sswecyą  nmowy  zachowa  wioN 
nie,  leez  nadto  2  wszelką  nńlnoieią  o  pozyskanie  przy-* 
jatni  wodza  'szwedzkiego  starać  się  t)ędtie. 

Tym  sposot^em  uspokoiwszy  się  od  Szwedów,  na* 
legany  od  konfederatów  dawniej  od  SzyszowcAw  rozgro- 
mionych,  mszył  pod  Mozsjsk.  Było  to  tkliwym  zaiste 
widokiem  patrzYÓ  na  sędziwego  wodza,  tylekrot  przez 
to  niesfohie  żolnierstwo  obrażonego,  czuwającego  nad 
całością  jego,  pilniyącego  je,  at  hez  obawy  do  granie 
polskich  udać  się  mogło.  Skoro  wyszli  konfederaei, 
wrócił  Chodkiewicz  do  stolicy,  a  położywszy  się  o  sześć 
mil  od  niej  nad  rzeką  Moskwą,  przez  cztery  niedziel 
czekał  na  prz}[bycie  Strusia  starosty  chmielnickiego. 
Przybył  on  nakiec  nakłoniony  do  tej  wrprawy  od  wuja 
swego  Jakóba  Potockiego  wdy  bradawskie^o,  lecz  przy- 
biły z  nim  niezeody  i  fatalne  między  wodzami  zazdro- 
ści. Jak  wprzód  Żółkiewskiemu,  tak  dziś  Chodkiewi- 
czowi zawisny  Potocki,  (jak  ^yby  ci,  sławę  mu  z  do- 
trzymania stolicy  wydarli) ,  chciał,  by  przynajmniej  sława 
ta  na  siestrzeAca  jego  spłynęła;  w  tej  myśli  dał  mu 
liczniejsze  wojsko  od  tego,  któremu  Chodkiewicz  za  mu- 
rami a  Gąsiewski  na  murach  przywodził,  z  zaleceniem, 
by  pod  rozliazy  żadnego  z  tych  wodzów  nie  szedŁ  Na 
nieszczęście  ai  nadto  wiernie  Struś  dopdnłł  wiya  zle- 
cenia. Jakoż  gdy  Chodkiewicz  przeszedłszy  rzekę  Mo- 
skwę stenął  pod  Dziewiczym  monasterem,  przeszedł  za 
nim  i  Struś,  lecz  stanął  osobno,  ani  chciał  wngść  do 
do  stolicy,  pókib^  mu  w  niej  najwyższa  władza  oddaną 
nie  była.  Ni  najwyższa  powaga  hetmana,  ni  starzzeii- 
atwo  doświadczonego  Gąsiewskiego,  a  kWnrtti  i  dawne 
wojsko  przyrzekało  pozostać  >),  nie  zwohiiło  zadętego 
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ttpoW;  trolMiWoM  jiśk&tótt  dt^^Mka  prywatonf  dli^ 
n^  uslapid  mumi^a.  Oddałfl  dę  Gągiewski,  waiedł  Stroi 
do  Moskwy,  rad  łe  przemógł^  nieprsewidnjąey  fatahiydk 
dtaików  dh  Iraja  i  ńebie;  wedzła  s  nim  część  pnłkóir 
ai^eźyiskich  pod  sprawą  Charliokiego  i  ChoeittirskiecoL 
Konfederaci  przeszli  za  ruk^  dla  traktowania  t  boja- 
rami o  omówione  pieniądze,  gdzie  nie  nie  wskórawszy^  • 
z  wzictemi  dawdej  z  skarbu  carskiego  klejnotami  ndali 
się  do  Polski.  Wkrótce  Stmś  doświadczył  wsaysikieb 
gOfTcsy,  doznawanych  od  tych,  co  nlesfbmym  przywodzą^ 
FMzieliło  si^  wojsko  na  strony;  jedni  iMOwali  odgścta 
<}ąsiewskiego,  zniewaśonej  hetmana  powagi,  dnidzy 
Stmsia  wynosiK  pod  nieba,  jątrzj^y  serca  mowy  jadem 
nprawne,  odrzncano  wspólnego  działania  układy,  zawiś6' 
i  duch  stronnictwa  przytiumiły  kaśde  czucie,  wszelki" 
wzgląd  na  dobro  powszechne;  a  gdy  każda  strona  po- 
dilebia  sobie,  że  bez  pomocy  drugiej  dopnie  cehi  i  wy- 
łącznie okryje  się  sławą,  ginie  czas,  giną  pomyślne  wy- 
padki gh>mienia  nieprzyjaciół,  cały  cd  wyprawy  ni- 
szczy si9  i  znika  ^).  Wśród  tyłu  goryczy  i  niesmaków^ 
nie  przestawić  Cłiodkiewicz  pisywaó  do  króla,  nagląo 
go  o  posiłld^  i  jak  nąjprędsze  Władysława  przybycie; 
przedstawił,  Ift  bez  pieniędzy  trudno  mu  wojsko  w  po- 
winności utrzymaói  że  tymczasem  wszelkich  używał  spo- 
sobów, by  przychylnych  jeszcze  królewiczowi  bojarów 
#  wierności  zachować. 

Nie  omieszkał  nadto  Ohodkiewicz,  acz  bez  pomocy 
i  zewsząd  ścitoiony  pracz  całe  lato,  i  wojsku  polowemu, 
i  niiechętnemu  na  stolicy  Strusiowi,  ważnych  przysłnę 
oddawać;  wychodził  w  mniej  ogłodzone  prowincye,  i 
lueraz  z  szablą  w  ręku,  wśród  tysiącznych  niebezpie- 
cceństw,  żywności  stolicy  dostarcza.  Ostatni  i  najzni^ 
komilszy  czirn  jego  był,  gdy  już  w  miesiącu  wrteśoitt^ 
oglodzoną  chciał  sasibć  Moskwę;  jui  odparł  w<gska  nie- 
pzyjacielskie  broniące  mu  przystępu,  przybliżył  się  do 
Dram^  wiodąc  400  wozów  naładowanych  «lK)żem;  nie  zo- 
stawało Strusiowi,  jak  uczynić  wycieczkę  z  miasta,  i 
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wśkammoMn  wodM  i  w^pMimlkm  dęfomUHL  Łeos  o 
ucięta  Buiiro&oi  ilqpK>tol  Wolał  Stniś  doświadesai  dla- 
i^  mąk  najokropaiąjaMgo  głodu,  nii  prayesyoió  aif  do 
aławy  hetmana,  i  nie  sam  jeden  odaieAi  tę  aiawę.  Z»- 
dicoeat  t%  opiesiałością  Moskale,  nabierają  dacha,'^ 
atemi  napadają  hafeami,  i  po  aaióiętąj  bitwie  rosrywigą 
pomifday  aiebie  praesnacione  dla  miasta  woiy  ^). 

Wkrótce  jai  i  tych  posłog  nie  mdgł  eaynii  Chód- 
kiewios,  gdy  poaostała  pray  nim  cafM  pnłków  Sapie* 
tyAskiob,  sprzykreywssy  sobie  oboaowe  trady,  poba- 
daona  przykładem  i  namowami  innych,  swiąaała  aif 
w  koofederacgrą^  i  obrawssy  sobie  marssałkiem  Jana 
Zalewskiego,  porzuciła  obós,  adała  się  do  Brteścia  lit, 
skąd  roabięgłssy  sif  po  pobliftssyeh  wojewódstwaeh,  n* 
racnnbf  saległej  sobie  oależyto&oii  nisaesyła  królewskie 
i  dnchowne  własności  O* 

Tymczasem  pozostałe  na  morach  stolicy  wojsko 
Stmsia  i  caęić  SapiełyAskich,  doświadczały  ostatnich 
okropności  głodu;  wzdryga  się  nmysl  na  opisanie  cier- 
pień,  jakie  ci  nieszczęśliwi  znosili.  Co  tylko  dawny 
6agwiUf  co  Jerozolima,  co  w  póśnieiszych  wiekach,  opa- 
aany  od  Hiszpanów  doświadczył  Harlmn,  z  okropnym 
stanem  ohlęłonych  na  SCoskwie  rówaać  się  nie  adobu 
Ckiy  jut  traw,  korzonków,  mysay,  psów,  kotów,  gdy 
już  ścierwa  końskiego,  wykopanych  z  ziemi  trupów  nie 
atało,  gdy  wszystko  co  było  z  rzemienia,  zgotowane  i 
potarte,  wścieUłe  od  głodu  oe^,  z  pomiędzy  tyjących 
wybierały  ofiary.  UmUkła  natura,  znikn^  wszystkie 
względy  pokrewieństwa  i  zwierachność;  obyezą|em  dra- 
pieśnego  zwierzęcia  silny  rzucał  się  na  słabszych,  zabi- 
jał, połend;  matki  ginęły  od  synów,  synowie  od  o|e6w, 
ałndzy  pożerali  panów,  wielu  spuszczało  się  a  asurów, 
by  zgioąó  z  nieprzyjaciół  i^ki.  W  tej  ostateczności 
dnia  16  paż  Iziernika  wysłani  od  Budziły  wodza  pozo- 
stałych na  stolicy  Sapieśyńeów  towarzysze  Jelski  i  Wol- 
aki, praedarU  się  do  oboau  hetmana,  i  o  okropnym  stanie 


^)  Kobienyeki  ptff.  44S.  PImmU  pag.  879. 
*>  HmccU  pag^srs. 
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taloffi  dooieM.  Ź^o  eiópicnicnni  nksteięnydb  poiniwony 
ChookiewicSi  ras  jesicse  npnieii  019  w  g^ąb  kraju ,  by 
^rwoośeią  ogłodtoDjeb  leasiHA.  Skoro  to  poitrseg H  Mo- 
skalOy  wszelki  pośpiech,  W8sdkie  obrócili  osiłowaDia,  by 
jeded  tylko  wolny  obtęźoDym  od  nseki  sostawioDy  prze- 
stwór samknąó,  ściaiiąó  oblęteniey  wamocnić  )e  wysta- 
wtonemi  aa  około  gródkami,  tak,  by  sałoga,  ni  a  kra- 
jem, ni  z  Cbodkiewicaem  gdy  wróci,  żadnego  ipólko- 
wania  ndeó  )nt  tiie  mogła  *). 

Im  tilóśnieJBSem  było  połoienie  Polaków,  tern  pa- 
mięć doznanych  klęak,  żądza  i  nadzieja  prędkie  jut 
aemety,  dodawały  zapału  dhigo  ciemiężonemn  Indbwi. 
Powstał  mąż  z  gminu  pospólstwa,  rzeżnik  z  niższeg^^ 
Nowogrodu,  szlachetny  bez  blasku  i  dostcrjeóstw,  mężny, 
oddany  cały  ojczyźnie,  godny  wiekopomnej  chwały — imię 
jego  Kuśma  Mkrin^  przezwany  dla  kalectwa  Suchorth 
ckim.  ,yCza8  przyszedł,  wołał  on  do  zebranego  Indu,  ezaa 
pnjneAl  uwolnić  się  od  nieznożnego  jarzma  Polaków; 
lonająee  tylko  pozostały  ieh  roty;  oddajmy  majątki 
aaaze,  przedajmy  domy,  szaW,  spnętyy  jeżeli  trzeba  za- 
atawmy  żony  i  dzieci,  zapmćmy,  opatrzmy  żołnierza, 
dzielnego  wodza  postawmy  na  czele  jego.**^  Cnotbwy 
zapał  z  którym  mówił,  przechodzi  w  dusze  wszystkich, 
inoszą  mieszkańcy  ofiaiy,  uzbi^ja  się  naród  cały,  stawa 
aa  czele  wszystkich  waleczny  kniaź  Pożarski;  Doroho- 
Imz,  Wiazma,  wiele  innych  prowincyj,  liczne  hufce  zbroj- 
ne wywodzą  '). 

Kiedy  Ohodkiewicz  z  wycieczki  swojej  z  szczupłemi 
ziłami  lecz  z  znacznym  zapasem  żywności  pod  stolicę 
powrócił,  uderzyła  oczy  jego  odmienna  oblężenia  postać; 
otoczony  cały  zamek  gródkami ,  gęste  na  nich  posta- 
wione działa,  rozwinięta  za  rzeką  piechota,  zamknęła 
ostatnie  pozostałe  przejście,  zkąd  oMężcAcy  pomocy 
spodziewać  się  mogli;  więce|  stu  tysięcy  zebranego  z  ró- 
żnych pr6win<7j  wojska,  otaczało  stolicę,  w  około  wszędy 
ogromne  wznosiły  się  działoldtnie.    Pożarski,  Minin  za- 


■)  KoUenyeki  pitą.  44  S. 
■)  ŁeTM^ae  U  III,  pag.  SSO. 
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^newali  do  hą}^;  ^rdi^aąy  4oM  Titb«ek<)|)»  &  4^ 
brą  poblicuiego  pogodsił  sif  s  Połankim.  Ze  hanii 
«|M)jnał  hetman  na  If  poHjgę  oiepnyjaciela,  sa  słaboAć 
«ił  swoich  y  na  faUlae  opieszałoiei,  niezgod  i  zawUei 
skatki^  weetobsął  hetmM  i  ku  Wjamnie,  gdzie.aif  a  kry- 
lem ziąozyć  spodziewał,  oddągaął*  Pa&cili  sig  ca  Mim 
Moskale,  i  w  pochodzie  zagarnęli  mu  kilka  chorągwi 
kozackich. 

Nazajntrz  zaczął  Poiarski  czynić  podkopy  do  Ki- 
ta}grodn;>  oblfirtcy  ledwie  od  słabodci  trzymający  ri^ 
na  nogach  I  wybrali  co  ailnitgszyohi  wpadli  w  imm^ 
w  podkopy,  pobili  będących  tam  ludzi,  i  pierwszego 
podkopnika  pojmali.  Dnia  1  listopada  przyposzcaoBO 
sztarm  do  koszów  Tmbeckiego,  omdli^e  ręce  silnego 
da6  nie  mogły  odporu,  wzięli  KitajgrM  Kozaoy,  mię^ 
innymi  polegli  tam  Bykowski  wojewodzie  aiemdzki  i 
Tworayński  *). 

Nakoniec  gdy  jni  siły  łódzkie  ze  wszystkiem  ooh 
dlały^  gdy  straże  na  murach  stać  jnż  nie  jno^,  gd(]r 
hetnisn  odciągnął,  gdy  od  króla  ładnej  nie  było  nadue^ 
Trziąwa^r  Boga  za  świadka  ostateczności  swojej,  ode- 
brawszy od  Moskali  pod  przyriggą  zapewnienie  życi% 
majątków  i  powrotu  do  ojczyzny,  Polacy  dnia  7  listo- 
pada 1612  r.  poddali  zamek  i  wyszli  z  stolicjy.  Tn  U^ 
łośniąjszy  okazał  się  widok;  wśród  leżących,  niepogrzo- 
bionych  trupów,  ci  co  dla  kalectwa  lub  sił  gkdem 
zniszczonych,  postępować  nie  mogli,  zaklinali  to  warzy* 
«zów^  by  ioh  z  sobą  zabrali,  by  UAk  nie  opuszczali  w  tq 
ziemi  nieszczęsnej,  by  raz  jeszcze  widokiem  ojczyzny 
oc^  swe  pocieszyć  moglL  Wielu  czepiało  się  siat  wy*- 
chodzących,  wlekło  się  nieco  i  znów  padało.  Boleśniąj- 
szemi  czynik)  jęczenia,  wspomnienie  z  jakiego  blaak% 
%  jakiego  szczytu  chwały  strącono  le  w  przepaśd  npor 
korzenia  i  nędzy«  Niedawno  zwycięzcy  weszli  do  Mo- 
akwy  wśród  radosnych  okrzyków,  Iśknący  aię.pnepy^ 
ohem  abroi  i  koni,  podbitemu  ludowi  wonbdziU  nadawa- 
pana  z  krwi  królów  swoich;  dziś  bez  odzieiy  i  koni. 


■)  Żjele  J.  Fiotea  Supisbj  p«(.  SIS. 
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«paiąjąe  pod  tięUnm  ponUkOMA  i  MipMąji  w  po«teei 
5»7|i;ilaAc6w  tdi  naloty  niepewne.  Wkrólee  atou  po^- 
asedł  okropny  koniec  nieepokojności  i  i^dzy.  Zaledwie 
Pdacy  stanęli  na  atoka,  wnet  StiaA  i  inni  pnedniejii 
pałkowoiej  wtcąeeni  do  turmy.  Byeeiatwo  wycięte*. po- 
4lna80tte,  łab  w  nnitaeh  laeki  koniec  nieszcięenego  iiy- 
^  ualaało  O-  Sołlyków  zbyt  przywiązany  do  Polaków, 
hj  pnebaczenia  m^ł  się  apooiiewań,  znalaał  spoz^ 
wymknąć  eię  i  ndaó  do  Polaki. 

Okropny  widok  uderzył  wcbodząoyoh  do  sloli(gr 
wodiiw.  Wyschłe,  wycieiezone  oAmnaato-nueBięozneai 
oblęieniein  widma,  chwiały  się  po  alioaoh,  blade  ich 
twarze,  obnatone  na  p^  ciała,  wzbudzaj  litoić  w  ser- 
cach najtwardszych.  Widzieliśn^  do  jak  okropnych  Arod- 
ków  (by  ftyeie  zachować)  głód  oblęj&opydi  {Mrzymosił, 
ieez  po  poddania  się  nuaeta  ochydniejsze  znaleziono  za- 
pasy: bvły  to  ćwiertowane  ciała  ludzkie  i  w  beczkach 
aolrae.  Żadne  w  dzidach  oblęłenie  podobnej  nie  wysta- 
wia ołuropnoćei  % 

Odwróćmy  wzrok  nasz  od  tylu  cierpień,  od  tyły 
strasznych  widowisk,  i  patrzmy  co  sprawca  klęsk  tyla, 
co  Zygmunt  poczyna.  Od  dawna  Chodkiewicz  z  obo- 
aóW|  panowie  radni  na  dworze,  nalegali  na  króla,  by 
wojslui  zgromadzał,  by  Władysława  prowadził  na  Mor 
almę;  lecz  nałóg  ociągania  się,  miłość  wygodnego  spo- 
czynku, ufność,  te  pozo«Ude  na  Moskwie  lycerstwo  do- 
kona zwalczonego  niepnyjaciela>  zatrzymywała  go  w  de- 
nim i  sprawiły,  ie  wtenczas  doiHcro  gdy  się  aowiedzial, 
Ac  w«gsko  nasze  zbuntowane,  cała  Moskwa  pod  bronią, 
*e  głód  w  stolicy,  fte  wszystko  waliło  si^  w  przepaś^ 
ie  aakoaiee  sejm,  to  naród  głośno  na  opieszałość  jego 
mnitk,  wteaczas  dopiero  Zygmunt  z  królową,  dziećmi 
i  łicząym  dworem  w  sierpniu  wybrał  się  djo  Wilna,  i  tam     /  - 

O  EoMknyM  pi«.  44S.  B.  Łm^iiM  L  ptg.  SS6  wk  KMtk<hr 
<Armekńiiwo  to  ikMa,  dodi^  nawet,  U  koiiś  PotenU  wnaUddi 
«łjwał  f potobtfw,  bj  nesi  taj  Urną  połośjć.  Jakoi  eijtam  w  ItjdUŁ 
Saptohj,  fte  Bedfiite  wsiał  do  AMb^  pnea  enM  aiedsiel  miał  zo  wdo- 
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na,  a  potaa  do  attoego  Mowoicroda  odeałaL 
*)  htymąuM  tom  III  pag .  S89. 


j€iwie  oet^Uwał  na  "miAo,  leet  Mctkiwał  aaprttao. 
mtman  Żółkiewski  tapreysłąghay  Moskwie  wybfute 
Władysława,  obiireooy  długiem  gwideeniem  wiary,  s%- 
dząe  1  prEestłotci  i  o  diisiejstej  wyprawie,  żadnemi 
Banewami  aie  dał  sif  do  niej  nakłoniA.  Bównie  Imi- 
akatoeinenii  były  saprasiająee  poselstwa  do  wojsk  skon- 
federowanych,  we  Lwowie  i  Breeldti  lit  leiąc^ek.  ¥nr 
nlf£  pod  nrotoen  niebem  doznanych  IredAw,  sawie- 
dsionvch  obietnic,  wśród  krain  obfityeh,  etyniły  je  gtn- 
fdiemi  na  niepewne  i  twarde  feapasy.  Za  całą  więc  po- 
tęgę igrutł  Zygmunt  w  około  siebie  dwa  pnłki  piedioty 
niemieckiej  pod  Denhofem  i  Drsenbergiem,  do  trieeh  ty- 
sięcy liccąee,  s  temi  msaył  się  do  SmoleAAa,  wsiąwsty 
X  sobą  królewioa  Władysława,  pewien,  ie  ł>ędąca  tam 
jasda  cbętaie  s  nim  i  skwapliwie  riączy  się.  Na  sa- 
mym wstępie  do  twierdzy  niefortunne  godło^  niechętne 
bardziej  jeszcze  zraziło  nmyriy;  gdy  bowiem  Zyganmt 
miał  ip^eidteó  do  Smoleńska  przez  bramę  królewaką 
zwaną,  orwały  się  łańcuchy  wstrzymujące  zaporową 
kratę,  ta  spadła  na  dół  i  tak  całkiem  wejście  zawarła, 
iś  król  na  około  do  inncrj  bramy  objetdśaó  musiał.  To 
przypadkowe  zawarcie  wrót,  (ii  tak  rzekę  państwa  mo- 
skiewskiego) sprawdził  niestety!  smutny  wyprawy  t^ 
koniec  ^). 

Pierwszem  było  staraniem  Zygmunta  nakłonić  17- 
eerstwo  by  z  nim  wspólnie  pod  stolicę  ciągnęło;  iądar 
nie  to  odrzucone  z  okrzykiem;  naprótoo  król  zwMt 
koło,  i  sam  gorącą  przemową  zachęcał  tołniersa^  lees 
i  na  głos  ten  nie  dał  się  śbłnierz  poruszyć.  Jut  Zy- 
gmunt smutny  i  upokorzony  z  niewielką  gimstką  swoieli 
wyruszył  z  Smoleńska,  gdy  widok  ten,  ws^  opasiese- 
Ma,  naratenia  monarchy  na  tłumy  wojsk  meprsyfa- 
eiekkich,  przemówiły  do  serc  Polaków.  Me,  me  opiii€»- 
my  króla  na$ztgo!  zawołali,  i  wraz  1200  towarzystwa 
wsiadło  na  konie,  i  złączyło  się  z  Zygmuntem. 

Wkrótce  po  przybyciu  króla  do  Wiasmy,  nadcią- 
gnął i  Chodkiewicz  z  resztą  ludu  swojego;  usilne  ra- 
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dwIraiMfoir},  Igr  m  rycUcjf  ipifpgltł  pod  stoMef ;  pna* 
UMtały  te  pnyjtm^jtgo  otjm  ińdsŃge  posostolyoh  je- 
neie  afroMnUnr^  maprsyjMiół  trwogą  napełni;  leos  i 
tfrms  Zy§mamt  .eiąciąc/  pairoii^  u  Fedorowska  atanąl 
o^sem.  Tam  smiilMb  donla  go  wiadoiBoM  o  poddania 
mą  Moekwyi  okmcieńałwfoh  naPoląkadi  flpełnionjek; 
potwierdził  wiadomość  tę  podjaxd  z  tyakiea  Imii  pod 
iloMef  wyała^,  dodajfo,  te  Moskwa  nietylko  w  tedne 
remnowy  trdawać  sif  onimi  nie  cboiała^^  lecs  i  owssem 
po  niefń^yjadelskn  postępowała  z  niau.  Jakoł  teden. 
a  Moskali  nie  pngrkył  do .  olM)tn  powitać  Władysława 
jak  eara  swojego.  Zawarte  miasta  i  zamki,  poopnsaoia- 
ne  i  zamkaifte  domy;  gdaiekolwiek  tełnierz  pol«ki  od-' 
daMl  się  po  tjwność,  przez  zasadzonych  ftieśniaków 
ebwytany  1  ińprdowany.  Ujrzał  Zygmont  zdalelsa  tę  Mo-. 
skwę,  którą  wiasoą  zwą  winą  utracił,  a  widząc  oifarzneona 
FneiUe  porotaipienia  się  ofiary,  widząe  siłę  nieprzjja* 
eiela  i  whsną  slabote«  brak  iywnnAci,  śywo  dt^Lncza- 
jące  wqjskn  mrozy  i  faiegi,  smatnie  dó  SmóleAska^  /^/2, 
ztamtąd  do  Polski  powródł. 

Łatwo  sobie  wystawić  meśna  radość  Indn^  który 
przez  lat  tyle  dozoą|ąe  wszelkich  okropności  nierządu 
1  wojny,  iy rżał  się  aakoniec  wolnym  od  oiemięftycielów 
iwoiob.  Zdlirali  się  bojarowie,  deputowani  z  grodów  i  pro- 
wincyj  wsiystkieb.  Wewnątrz  zamieszania,  niebezpie- 
ezeAstwo  od  dwóch  polęteycb  nieprzyjaciół,  lądza  ty«« 
rżenia  oo  rychlej  na  tronie  monarchy  z  własnego  na- 
rodu, wzgląd  na  n^łngi  i  cierpienia  ojca,  same  nakontec 
nieba,  jnt  wielkie  przeznaozenia  g(»ti^ące  dla  Rosyi^ 
sprawiły,  że  wybranie  nie  było  dingiem,  i  że  Inbo  znaj- 
dowali  się  jeszcze  ksiąśęta  z  krwi  Raryków,  padł  wy- 
bór na.  Michała  Bomanowa^  ayba  metropolity  Filoreta 
jeszcze  więzionego  W  Pdeee  Znajdował  się  młody  ksią- 
lę  (lat  tylko  15  liczący)  u  matki  swojej  z  domn  Sze- 
remetów, w  Kostrpmie  w  monasterze  upitakim,  Zatm- 
dniona  eidkiem  wychowaniem  syna,  nie  przewidywała 
eznła  matka,  bv  syn  ten  na  earskim  miał  osiąść  tronie; 
ft  gdy  przybyli  deputowani  powitać  go  carem  i  skła- 
dać wierności  przysięgę,  driąca  matrooa  o  całość  dzie- 
eięeiat  śwkMłoma  mordów  i  podstępów  otaczających  w  tym 

SIU.  fola.  niUcjt  pMowtala  Zjgmmmim  Ul.  4^ 
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kM^a  wMkf  nijiijtlpuj  jak  ^  mk^  4ioiUMnm  mif^^ 
Młwyttownjąe  sobie  psatiytęgo  tęlaMm,  tigrahą)4et0» 
Ireir  na  łosa  matkii  w^tnkrift  się  ioRMNHi  Modego 
lt>i|frii ,  śiebeipio(siiego  btetka  i  saawsytetefo^y;  g^ 
suaałae  niawołaiia  oatagąDiaBi  hoJMtm^  eapśA  tf  png^ 
JĘkimmMiAf  pnyjfła  jąy  waptkiia  a  ńfueaf  raawoaatt 
aała?n94^  się  haist  *). 

W  tymte  eiasie  raehwały,  wjmUtf,  maaniffdowaoy 
KosakówSEaniokiy  aie  <»|NiB»«i|ąc3r  wUokAw 


i0iiV  V^^  lostawał  blask  nafmniiBaacg  nadaiaii  Zaraeki^ 
fliMiffi  po  odstąpienia  Pożafskiege^  jakeimy  powfe* 
ddsił  jat  wyśąj ,  dopadł  a  Koiakami  awysM  do  Ka- 
tonnjr,  tam  sabrawssy  Maiyiif  (s  kMtą  niakMn^  mnie* 
mają  to  się  jai  otooił),  i  iDał0go  syna  j«,  mie- 
eiem  i  osaiem  Rotan  i  Peceosbw  posteaayŁ  Wsajrafto 
obraeąjąoi  w  popioły,  wasędsia  loww  isaalewając»  zbliia 
się  do  Astnumasa,  zdobywa  go*  i  wąjewodę  iaueraią 
kane.~  Wkrótce  pomaatąfą  potęgę  jego  Kaasoy  s  Ter 


A  P^«« 

kn;  SBehwałoś6  i  saeaęAeie  eskurieka-  wsaędaie  poatiaidk 
nadło.  —  Oddalenie  się  PoiakóWy  doaarala  Moakalook 
ogromne  wojsko  przeciw  zaekwaląy  wypiawiA.  Zara- 
eki  sbyt  słał^,  by  tak  prsewateym  siłoał  eptaei  się 
sdoM,  uchodzi  aź  nad  rzekę  Jaiky.dkago  śeiga&y,  aehapy^ 
tany  nakoniec  w  tyeh  beadroiayołi  putyniaoh  a  Maqra% 
i  ją  synem,  saai  na  pałn  ftyeie  koAezy«  liaiyna  aftO'< 
piona  pod  lodem^  sya  jc^  nieai^ący  jak  lat' dwa,  aie- 


O  Bodcwtowie  Imp.  &milłi  Ii«T!ifqii»  T.  IV.  Tf^  4* 
*3  Żjcie  jp.  Sapiecie  p»g.  966^957.  —  Kobiei^cki-  pag*  471. — 
FUsecki  pag.  975. 

Czytafflj  w  Bostowtklegor  dtftele,  IjUkoanicatum  8.^  J.'L.  7  f  S07, 
to  tyn  yUjynj  i  pierwttogo  tuęktk.lmnSkjndtnmn  ssdiawam^  pnji 
gymfi^  dott^ł  ti^  pod  opi«kf  lAra  ^tęHi^  hanfl.  Ut.,  któtf  m  jaiKi 
ntodaieńca  dobrej  oadtiiBi  i  lijitrego  don  cipo,  oddaS  do  likdl  aJćadamii 
wfleńgkiej. 

Pao  J.  P.  BseoUet,  w  dókładnycli  i  praoowitjch  posntkiwattiadi 
•wofeh,  tom  II.  ptg  75,  otfiernkj  Mflfe  ta  tpowiada.  #al  wenaf« 
(mtfwi .  on)  aabdjatwa  Dynitra  plarwaiego,  tona  jtgo  Maijaa  bimon 
mieaną  ai^  uoaiUa.  Urodaiwisj  ti^eauiie  pyna  w  ciaaia  uwioaienia 
awego,  powierajła  go  poa&lema  Koiakowi;  ten  pneyjacielo^a  awreaiia 
popowi,  dawsiy  go  do  ehntn,  odkrjł  nra  tijemaic^^  ealą.  Fop  by 
aoKawić  paai^f  etana  i  uradtenla  kii«lęda»  pamai  tiuatktmj  na 
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ISMk^  plamił  okMdeM^a  tego  Bfie^  spada  titt  małdt^ 


placach  afira^aei^m  •  laa  i^rrlsat.  ;  Har7p%  pried  śmiarei%  powienylą 
ten  sakr«t  niektdrjm  s  pAiiIea .  swoich.  Uoiąrl  i  Kosak,  ani  wie* 
^iaao  o  miej^iCii,  gdiie  śią  dziecię  podxia}«,,  ai  dopiero  w  r.  1632 
oilAli' jMtia  k%Mąei  tlę'  w  łatai  w  Sambofsa,  poitneghi  rdwnle* 
iBlpiieago  aif  mMawńoa,  MoUiwe  eharnkterr  m  Jąe^go  wjrjt%  na. 
pWacb.  0oaab  vieś4  o  aem  do  J«iia'Mikołai«  l>aiittowiea4  podakarblego 
w:  k.  Daniłowici  roikazał  młodzieńca  wyasakaó  i  ropa  raskiaffo  pny- 
*  wołać;  tern  spojrtawssjr  na  charaktery,  na8t9pQJa<*e  tłowa  wycayiai :  Iwom 
f^tiśrm  Dyrnkrti.  Danftowtcz  i  wiiyscy  prsytomni  pnTpomniawaij  lo- 
fai««Ui«e«aa'n  tfm  DfmfMm  i^loMoae ' Aawmief  wiefoi ,  podnhMaiy  r^oe 
do.  iH^ba«  daiwUft .  ii^  wielki^  opątnnośei  boskie);  winsaowano  mto* 
dzieńoowi,  ubog%  odiiat  Jego  aamiemiono  na  bogale  siaty.  Krtfl  Wla- 
dostaw  rr  dowieidaiawszy  się  o  tem,  kazał  go  przywieść  do  War- 
aaatiy.  Hemetryan  piset  faoią  urodę  i  gnecs  lotfć  swoją,  nmiał  si^ 
i  krtflowi  i  całemu  dworowi  podobać.  Zdorsyło  się,  iA  w  tymte  sa- 
injrm  czasii  snąjdował  aię  na  dworae  warssawskim  nynowiec  hana  ta- 
tarskiego, popadły  w  niełiiskę  u  panującego  stryja.  Podobieństwo  oko- 
li^cnoAsi  fcprawilo,'  Ś^'  młodzi  księtęta  nadzwyciajnie  pokoch-ili  się  ' 
m  -80%%.  Władyslmr  IV  lubił  hardso  obydwóch,  często  a  nimi  żarto- 
wał, prsyrsekał  nawet  na  naletące  łeh  dostojeństwa  p'>wr<5cić.  (}dy' 
wieść  o  teih  doiiAa  do  cara  Alezego  Blichałowicsa,  niesp  kojny,  wy- 
słał w  p<rte1stwie  do  kr^  pclskiego  kniazia  Gabryela  Posidego,  z  do- 
Mtgtnitto,  byDemetrins  ten  byt  mn  wydanym.  „Jeżeli,  odpowiedział 
WMyilfew,  mlodsienietf  ten  tttn  jest  prawdsiwym  Demetrynssem  dzio> 
dsitóm  carskiej  korony,  -  jakieś  ^rawo  m!eć  mogę  nad  ndziehiym  jak 
ja  ksiąięciem;  jeżeli  zal  nie  jest  nim,  pocćż  się  upominacie,  pocći 
jnż  dłabić  chcecie  czfo/^f^ka',  kićry  si^  t  żadnemi  nie  odzywa  pra- 
wata?.« 

OdjecMał  witęc  hniai  Pnski  tnieżem,  a  Dymitr  aż  do  śmieci  Włady-  ' 
ał^ifa  IV,  do  r.  1648,  ir  wieOdem  snacsenin  żył  na  dworze  warszawskim. 
Brat  i  Dastępca  Władysława  Jan  Kazimierz,  obarczony  przea  Sswedćw, 
wiarołomnego  hołdownika  kaięciia  praskiego  i  innych,  chciał  s'ę  z  Mo- 
skwą w  pokojtt  zachować;  possepnięto  irięc  Dymitrowi,  żeby  się  odda- 
lił. Udał  fięf  nićszcz^ttwy  do  Bewla,  potem  do  Satlrecyi.  Posćt  na- 
dweaas  fhincuskl  p.  Chanmti  w  pami^rtnikach  sWolch ,  T.  IL  p.  470^ 
powiadia,  ż«  Dymitr  był  pnedstawionym  krćlowcj  Chrystynie,  i  sła- 
wnemu kanclerzowi  Oxenstieriia,  1  że  i  krćldwa,  i  mhiister,  za  praw> 
datwego  go  Dymitra  nanawali.  Wkrótce  atoff  nk  naleganie  Moskwy, 
oddalił  aię  niesi^aęsay  książę.  1  n  kflążęda  Holstdn  Gottorp  a  fiip 
milB  krtflćwdttńskieh,  stiikal  sehrónienia.  Książę  ten  wysłał  W  po* 
selstwk  db  Moskwy  F.  Bihggemam,  prsydawsay  mn  aa  sekretana* 
Adama  Olearlosaa,  który  nam  podłóż  tę  opisał.  Celem  poselstwa 
było  aawaftie  zyskownego  z  Móftkwą  handlowego  traktatu.  JBżr^e^ 
obfidej  saafcjąe  pieniąiatni  niżeli  mu  książę  jego  poawoHł,  za^ 
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takso  tam,  obwtalMf  mm 
j«go,  któnj  mniemafi^  te  wjruUmr  to  A^wmi  fiwjf 
tt^RO  9Uum,  mogą  luuiiiewiiMUOJi^jrw  ftyob  odbiiCid». 
oajiiiewinoieissych  obciąilaó  okowami^  i  w  oiemne  wtrą- 
eai  wiftieoia.  Tak  sawste  bfdsie,  póki  oakaiana  la- 
dom mondoość  nie  stanie  rif  i  rsądiąeyeh  pirawi^emf 
Niebezpiectną  saiste  była  Maryna,  lecs  esemni  jcg  nie 

fnytreymać^  i  po  sawartym  poluya  nie  odeiĄać  do  q|ea. 
yoha  jej,  sbyt  wolne  obyesaje^  akaiały  nieaieaeanąy 
lees  któi  nad  męstwem ,  statkiem  i  wyniosłoidą  daaqr 
jej  dziwić  się  nie  będzie. 

Kiedy  Moskwa  jni  własnym  eieaiy  aię  panem,^  gdjr 
wstystkie  sposoby,  wsayatkie  wysila  stanmia»  by  Saave* 

2ą  nakłonić  do  pokoju ,  i  eafa|  potęn  wywneó  na  Pol- 
9,  —  zastanówmy  się,  w  jakim  stanie  kng  nasz  slajdo- 
wi się  naówczas.  Smntne  zaiste  było  połołenie  onego  ^ 


ciągnął  iia  ianie  pana  *w0fo  S00,000  tal.  dhiga,  nadto  i  w  ianjalis 
okolicuośdaeh  pneitąpił  graoiee  danjch  aobie  łiiatnikc7j;  aa  pmno- 
tem  wi^e  fądsoDTin  i  śd^tjm  loitał. 

lAit  praeatal  jednak  car  mosUewiki  upominać  si^  o  aaptaemila- 
foble  nalaiącego  dłuKU,  a  mioutrowia  kfi^cia  Holfttynn  nie  witjddli* 
li^  nwolnid  od  tego  dlugii»  wydaniem  echronionego  pod  ioh  opiakf* 
Dymitra.  Niejaki  JbAom  ^neyonfaf  komiaant  knpodw  moekiewakkk 
w  Lipeka,  te  tak  piękne  aegoc^ai^e  prijwitfdł  do  ekatka.  —  Pisy* 
prowadsono  Dymitra  p<^2no  w  nocjr  do  Moekwy,  i  nie  dawtiy  ma  sło- 
wa wynee,  ubito  knebel  w  g^b^  i  de  wi^i<*n*a  wtrącono.  Nam^ 
wiotto  ttarą  kośdelrą  b»be«  ta  niby  jak  matka  jego,  wynaeela  a* 
eaelbieretwo  i  niewd^i^ninośd.  Naalaai  w  tysSe  eeUi  popi,  podobsie* 
go  lijU.  Dymitr  odwracając  od  nieb  oc«y,  newyraanym  kiaykioBa 
dawał  snad,  Ae  tłachać  irb  nie  cbcrat.  Nie  było  innych  inkwinycyi,. 
ni  sądn.  Wyprowadaony  Dymitr  na  plac  blisko  Kremlina,  ściętym  ao- 
stflł.  Poćwiertowane  cyłonU  powiesrono  na  drogach  pnblicinycb,  ka> 
dłnb  na  pastwę  ps  m  porsncony.  Tegoi  samego  dnia  poseł  polski 
mający  poshi^^hanie  n  cara,  tot<hą  dworską  sawieiłony  był  nmyślaio 
na  miejsce  id^ia,  by  wid/iał  po^łertowane  csłonkL  Pukownik  ar- 
tyleryi  Bertrand  de  la  Coste,  Ayją^y  w  ParjAn  na  praedmieścin  Si. 
Maroean,  k*drfgo  (mdwi  ant  r)  rnałemw  Hambnrgn, kttf ry  wiele  iwiata^ 
iridalał,  i  wielce  był  od  w.  kniaaia  moskiewskiego  saaoowaaym*  Ła- 
Goste  był  strac^enia Dymitra  tego  przytomnymi  od  niego  mam  całe  ta 
daicje.  Tente  dod  wał,  iż  Moskale  sprtyknywssy  panowanie  Ala- 
xego  Michałtiwitsa,  chcieli  go  ndnsid,  i  na  miejsce  jego  Dymitra  po-^ 
aadsid,  iSe,  gdyby  exekncya  spóźniła  sią  była  dwoma  godainami,  aban» 
lowane  pospólstwo  byioby  syna  Maryny  oglosiłd  carem  swoim. 
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ia  miśmB  okr^kl,  któremi  pnM  rokiem  t  wzięcia 
itmiletekft,  i  trynniów  md  eanuni,  bnnitała  eloiica, 
pnesieiiihr  tif  w  smAtek,  tmnfy^  i  nanekaida.  Sln- 
iSuŁ  iek  ZygMnt)  npokenooy  mewoteioą  i  niekony* 
fltilą  oBtAUiią  wyprawą  swoją,  jfeiał  naród  pod  aoią- 
41iwl|  koDfederalów  rospaetą,  wtmegalj  iif  eswedika 
f  moskiewska  potęga ,  srotjli  sie  Torey  za  najeebanie 
Mottan,  mAdwej  wojar  grzmiały  łewsząd  odgłosy.  Jat 
M0W€f  w  roka  pnetifym  zgiaął  aiebacznie  nad  Pnitem 
Iciriat  znakomitej  młodzieiJ^  naaaej.  Jakim  ta  klęska 
ieiągnięta  sposobem^  pokrAtee  powiedzieć  nalety. 

Po  Amierai  Jeremiego  Mobify  hospodara  maltańskie* 
go^  zia  zezwoleniem  Porty  Ottoma&skiej  i  króla  polskiego, 
•bjął  trządy  óad  ptowincyą  syn  jego  starszy  Konstanty  *). 
Młedy  i  nieświadomy,  ei^  kierowany  matki  radami,  zda- 
wmł  rządy  na  krawnydi,  na  nich  nietylko  paAstwa  do* 
ehody,  lecz  prziezaaczony  dla  Forty  haracz  rozpraszał,— 
fitdy  ea|ste  upominania  stały  się  próftnemi,  podbudziła 
Porta  Stefana  Tomzę  (słatył  on  niegdyś  w  wojska  pol- 
akteip  w  piechocie  węgierskie)),  który  za  pomocą  Tata- 
lów  tak. niespodziane  nigecnał  Maltany,  it  sam  Kou'- 
atanty  zaledwie  z  iyeieni  do  Chocimia  schronić  się  zdą** 
iyi  Panowie  radni  awaiając  obelgę  tę,  bardziej  koronę 
pohką  nift  Konstantego  krzywdzącą*  zadość  aczynienie 
jid  priei  imoeistwa  i  polabowne  porozumienia  otrzymać 
atatali  się^  zostawigąe  aobie  ?rtenczaa  tylko  krzywdy 
poandkiwaić  oręiem^  gdyi^  przyjazne  sposoby  odrznco- 
mai  aeetidy;  leez  Stefan  Potocki  pcgąwszy  za  tonę  Ha- 
rfą Moińśiskę,  siostrę  Konztaatego,  tknięty  obełgą  szwa* 
gm,  niaeierpliwy,  nfny  w  znaezenie  roda  swego  na  dwo- 


O  w  daimTok  loiaiiliih  ni«isy  F«rl%  i  krdUni  polikiai ,  imi- 
ipwsniMii  hjl%  ii  aiki  ni*  atfgł  hjć  ipi  tnowBo/m  1łotpo4<^r«m,  jak 
ijlko  niłj  i  prejjuBf  krdlom  polskiemii ;  %  Urn  W8«7'<tkieiii  oi^stó 
Póru  Ottoaańik*  tiobie  tjlko  prsjćhjhiycb ,  nieohftnfcb  Polfce  wy- 
taseisU<  toifUt,  •  m^m^jua  órf*  TOiitnjgftć  natUł,  i  wmt^njgtl 
S»Qf|r  s.clnnyią  dU  BoMi  'Ahl  w  lioa  r.  Jan  l?»m»mki  Molmy 
i  WołomiTm  fM  k  >l(Ui»  ka  Palie*  atrwnut';  uk  w  r.  1653  ICir 
kołaj  SieiiJAwaU  Alwcaadra,  w  r.  157S  Mikołaj  Mielecki  fiohdaiui, 
wojewodami  poftaaowili;  tak  nakonieo  w  r.  1595  Jan  Zamojski  pp4* 
lą/M&  ptowliM^  lyti  %mnMK|  Jwiwu  Poltoe  mpewnil. 
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ntf  pami^jr  ile  brai  jego^  Jśn  PMoeki,  'dokhcjwAl 
w  tejie  prowioeyi,  bm  wie<by  i.  woli  tfeMrów  tam  p«*» 
•two  sswagfowiodzjrfkiió  nmytiSt  Mie  odwładłf  jp»  fkd 
piKedrięwuęeia  «ii  nkaiy  kfóla^  iś  ra^ir  pit{fjattltc 
xebraw8i7  wcjsko  od  motaŃśasjrdi  na  pogfUMii  obj^ 
watelii  iląGiywaty  je  %  sacią«MBi  sswagfów  awyab  Soap 
•taotego  i  AUiandra,  w  po<^tkach  sierpnia  161S  nkm 
Ąo  Mallaii  wkraesył.  Do  sieńota  tyBięey  ladai  wyBnaila 
wojsko  piywataego  osłowieka,  pwBwokyty  je  wkiMs» 
iwietne  biifee  oehotnikdw  s  mąj^gliśigssci)  młodiieiy*  Sok 
starczające  saiste  siły  lamienoneiDa  prBesifwiifeiii,  ęij^ 
by  tym  siłom  i  odwadte  towarqFSiyła  rosIropiioMy  gdytr^r 
lekkie  walenie  niepniyjaeielay  pogwda  ^pnestró^^  dK^mUA^ 
GEonyoh  pnttowników,  nieiniweoi^wssyitkiegou  Lekłui 
zaro^nmiałoMy  wsidkiemt  radami,  waBsUói' ostroteoMM^ 
wigardsiła.  Żadnego  ponądkn  w  i^oslrndkie,  tadncij  «■»> 
domoid  o  sile  nieprcyjaciela  ni'.o  jegatiiirilariiy  dahko 
i  niebaeinie  sap(diąjąea  się  la  ^ywnoicią  młodsiei^ 
sbyt  esfsto  podehinr^waną  bywała. 

W  takim  niełauie  pneprawiło  się  isejsko  to  padu 
Prot,  kędy  Dziessna  w  nekę  tę  wpada,  i  roitoi^irwa^ 
m^  obosem  w  dolinie  Saiowym  rogimn  iwaiiq,  roasio* 
dmło  konie;  leoa  saledwie  do  obfity  ok  Bd>iem«>  siępo^ 
traw,  ałić  niespodzianie  30,000  Tataiów.  okryio  wa^sb- 
kie  góiT  dkMne.  Widok  ten  przqmipe  trwogą  FiriakAws 
gdy  jedni  stołowe  zbierają  nacaypia^  dndsy  siodB^ą 
konie,  nim  jessess  wóda  ssnrki  nstamii^  ae  woąfBtUeii 
stron  na  pomifsaaąyełi  wpadają  Tatany,  i  opitez  ma** 
łąj  liczba,  00  z  szablą  w  rękn  prssbSa  się  pisea  pe^ 
przyjaotelsy  bez  bcgn  prawie  wssystkioh  Horą<  w  niawalo^ 
sam  Stefim  Potocki  między  obozowym  poznany  tal>orem^ 
wzięty  i  odesłany  do  Carogrodn.  Konstanty,  dla  niepo- 
nania  między  podlejszymi  przeehewnjąe  aiy*  jeńcami^ 
siecrzyzwyczajony  do  nędzv  i  zimną/  w  kilka  miesfęcjt 
jkycia  dokonaŁ  Brat  jego  Alexander,  dla  e^dkie)  twa^ 
lay  wzię^  wprzód  do  pokojów  sułtana,  psacszedł  mtk 
UsnrmaAską  wiarę.  MMęCniejsidrodnu  óknpem  zyskali 
wolność,  ubodzy  póinaru  w  niewon.  Potocki,  by  woir 
.sko  swe  &mocnió,  obąatył  \^l  t  łQlm'erw  całe  PoĄoIfif 
i  Wolyft,  wywiódł  nwret  aałogęAimiimfaką^  spoątnieg^-. 
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«gMem,  ąiatetett  j#i6w  powiedli  do  irfmn.  tiwwnj 
Bis  kł(ika  ta  otwonjia  dmn  Talwom  prm  MołtanT 
4o  IMskL    Jak  fiitrióe  wyiUf  iląd  skutU,  dosądj 

J9eiilaieiB«iePdMMiiiad*0tBi«%tytaftwi^  mhK* 
ddoigri  nod  okropnam  gpoitoiioniom  m|ijaBiejaqrph-  fcw^ 
ii.  Moioh^  f^  pomaoi^W  s  Moakwy  todaagr,  poirigk^ 
M^U  oifacio  j#  wppidnia.  Tiqr  wąjttJiokoiiftMfoifa^ 
wane^  oeiak.  płaea  i  nanokaiua,  po  oałeni  roaiioi^ 
fcrtlertwift  Nąipiorwsia  %  tyoh  kcńue^iBraojri  Mnvfi|iaiia 
m  Mo•klH^  pod  laamalkioin  Jtoefim  OieUiiakwi,  ta- 
U^ła  śobio  tiodHalto  we  Łirowie;  ttnifga  Bapie^rteów 
pod  Jaaeiii  Zidiwskim,  oaiadła  w  BneAeia  litewskim. 
Tneeia  aakoniw  wojska  inoliikskł^go,  pod  Zbigatewom 
SifadoUBi,  opaaowala  WieBco- Polskę,. Pniqr,  i  wByil- 
gosseijdiDnigwio^utkwiia*  Ni^teuH^SĘrawi^irikiwBpól*^ 
noM  intasesAw  panoiralj  iiiifdqr  ten  roahikanem  to^ 
■ieistwoBL  MileiplypiiM  nirnipsawakiaiowoi  leesonl 
nMi  oinroh  swisnchąyob^  swe  astawy,  swreb  sodsAw^ 
.w^rdawau  imwenafy  poborowe  ^)t  wyorłan  do  krtla  i 
s^fl^Aw  posetatwa,  i  aawaió^^  odmałi  Je  od  sieli; 
słowem^  igrtala  Polskk.iKli^oao  monstram  poliljean^ 
niepodlmłe  oikonm,  aanp  wyisie  nad  ws^nmo*    W;^ 


')  Jedcń  1  Weil  u^woMł^^w  kładsiemy  lut  pnjklad.  Jmł  Zaliv- 
M  aMuniitf ek  wcjtk  }.  Je.  m.  koiftBdttmeyi  iM^teAi^.-*  .Wn«a  w  o* 
bte  i  fcaftdMm  s  oatait  ksam  towMrie^  luitefy,  a  niMMmida  Jj^. 
dsItiAawgoai  aiyt  sowyih  i  atiityeky  lakAe  i  wodójoh,  do.  irMomoM 
donosimy,  4e  nie  bfdąo  wojsko  j..k.  m.  wodłof  iidiwaty  Mjmbwąj^ 
ns  CMI  nainacsonT'  w  swej  lapłacle  ukontentowane ,  pnyssło  mi  .o  io- 
blendtfć,  i  t^roiraita  kr&  jmdwdygpoiyeyO  moje  odebrać  itf^dsy^ 
kitfnmi  lem  mi  fiydmuiroj  « -^t  Jeet;  pnoio  poa^iamy  aa  iA  iryw. 


kteittie  pęadw  towąnyndir  dwie.a  po^rodla  tfeb^  |M»a  Ja  . 
omwikiego,  i  pana  Jana  Łaiowakiego,  aby  komoi^^  wńe^ką  %  pny- 
komórkami  do  niej  nale*|eemi,  w  dytpoiyeye  twoje  odebrali,  ktdrjm» 
aby  we  wnystUem  wiaia  dana  byU,  i  ąpokojnego  im  wyUeraiiia  ni-^ 
fdiie  nie  broaiono,  rndeomy.^  ^       .    , 

2>aa  w  Brf elcin.  lit,  d.  27  cierwea  16;18  r. 
(Oryg^al  nniwertain  tego  snajdige  ń^  w  bibl,  kaiąAąl  Sepieli^. 
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^ofiiMnuiB  Ml  MingMA  lif  ^ 
ssne  Bftletąną  in  tapłatf »  a  gdy  akarl  Im  brfł  w  ato- 
nie nifls^zenia  mę  tok  ogromnym  wymugniom^'  nie  fnae* 
pnstesąjąc  wlośoiom  Izfaieheekimy  fueili  się  e»»egtt- 
niej  na  dobra  krdiawfikie  iduBiraBMie,  dsieląe  je  mif*- 
dsy  fliebie  na  łany  i  wioski;  prócs  docbodAw  i  ijmuh 
tdf  liiesniicfae  ni^dająe  kontrybn^oe^  cicftktemi  ra- 
sami praynintailfiie  fatd  do  jda^niaiob^  gmśno  odkar 
cąjąe  się  waiędy,  ii  poty  w-  tan  ^oaMi  poitępowai  nee 
\ ,  piki  m  aaleźytość  do  grasaia.  iapła|HMi%  ob 


H^Sf' 


fio^gały  fiil^  po  ^mdacb,  miaitoeb^  po  oałam  kiA- 
laitwM  płaoa  i  narzekania  nciśoiDnagp  Indnf  ^dl  i  ds* 
«howi^iitwo  ąjnaAo  819  bez^  doebodttW^  kraj  Ci^  njraał 
my  podbitym;  w  trwodze  i  eełią)ienin  ezekaB  wKynoj^ 
jak  dal^o  jeeicze  to  nawakiiaa  dosięgnie.  Doftnif^ 
tekoniec  łzami  lada ,  przyeilniony  poiraebą,  zapomniaw- 
^7.  Zygmunt  powagi  krśl^wdtttig^  wydał  do  aniknio- 
ayeb  nroccyste  poselstwa;  >  lecz  gdy  i  te  oie  smiękezyty 
snehwałychy  zwołał  sejm: do  Waiazatry  nadziei  19  fai- 
lego  1613  rokn  ^).  Zaczął  się^  sąjm  ten  pod  laeką  lla- 
syibtliana.  Przerembskiego<  elafosty  (Motrkowski^o. 
^oro  kanelerz  przoezytu/od  tconn  prepo^rcnre  wystft- 
wnjąee  aton  krafn,  ipoirzebę  naptaeeifia  eo  ryculej  akon^ 
Moderowanego  iołnierstwa>  pspiarania  daląj  woiny  mo- 
akiewskie),  opatrzenia  Smoleńska  i  innych  zdobytych 
zamków,  przygotowania  się  do  odparcia  groźnych  od 
PotJ^  Ottomaftskiej  i  Szwecyi  im^ułciów,  akoro  wapo- 
jmńiał  kanclerz  o  potrzebie  nowych  pobotow,  z  tmdno- 
Acią  Unmione  niechęci  odezwały  aię  wtiawliwie.  „I  dłm- 
ffoft,  wołano,  składane  przez  lat  tyle  pobory,  na  idedo- 
lęine  wyprawy  trwonić  gfę  będą?  Dłngbł  wnieniytecz- 
aych  zwycięstwach  krew  polaka  przelewać  aię  będzie? 
Co  w  jedeym  rokn  (gdyby  była  roatropaoić  i  t^pM) 
%  chwałą  i  pożytkiem  dokonać  się  mogło,  to  przez  ecią- 


O  KobienyeU  ^  461  469.—  PWeeld  p.  SSS.  Fatn  w  nocie 
m.  n,  co  8.  lifttiltiewlesy  um  konfederat,  o  rospnśeio  woiikft  teeo 
ladwL 
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jBÓFdi,  t  BfttikiMi  V  kffmjo,  pfB^ągpęlo  fi^.  Otańni  byl^ 
^  MnaMcnieBi  ofiartim  oddąfaś  od  flftai0Mr«*e% 
«i  tołd  jago  SMiągw>M  pnHd?  Chwami  nakoniM  odr 

•Uinr,  nit  iió  animi  do  opnonraDej  MoKity^  Aitpa- 
«dsjfr  Aądan^D  khMuwBft  d»  tnme^  lab  ^ij  Mf  t» 
imMaiOyiiio  laiwwć  hgiytmegg  pelM>^^  AiewpfdMip 
«i<|  s  bł«il6w  w  fał«dy;  i  Biedałttaoferią  nMduftdw,  s  aie- 
««rttQŚoi%WQ|jdai^  roria  jego  aaalnrałoM^  oii^pawadaaniii 
nnttjfOBpo^ńi^  f  i  okropae  skarbo  paUiaa&cgf».cifte3r» 
Odaia*  lit  tył^łoftonyah  podiiało  pńoifday?  Wiada%  d» 
00  akml  aanąteiU;  nie  wapominą^  taayeh  ataydk,  wi»* 
^aą  eif  eo  do  Ukwideagri  i^uiaezefli  byli^  te  wodlag  obK^ 
caaft  konuaaiakiob,  aad  apisaae  dkigi,  aaeidkroi  ato  If- 
mę^j  iłotyoh  miata  aotM  od  wypłalgr  tołaienkią^  ^)«  Upa* 
4taiB7  819  aa  eodaeaD^  a  domy  luntoe  biaamaanajiidia)  p«- 
kj  wlaapgrek  eieaMQłą  rodaków;  okładamy  podatki,  nie  &bi 
iartożoaycłiy  leea  by  saliy  w  tęoe.iinirieme  i  ebeiwe.^ 

Te  i  .tym  podabae  akargi ,  nie  boa  cterakioh  dla 
aaajootata  wyn^Mw^  eaenyły  aif  po  laWe,  gdy  Bmy^m^ 
jkowaki  biakpp  płooU  w  te  ałowa  mówił: 

uSzczęśiiwym  to  jeat  sdaialem  naroddw  wolnyob^ 
t/d  i  wady  inądowe  boa  trwogi  wyraacaóy  i  na  doleglir 
woid  swojo  śmiało  ntalać  si^  mogą.  Sprawiedliwie,  leea 
oetraąl  może  niioli  pr^łi^,  wyfaooane  były  jawaa 
hlfdy  rządowe;  wiele  on  aaartnił,  leea  i  my  aami  w  t^ 
winie  znaczaą  część  mamy.  Z  nienąia  naaaogo^  z  oho*- 
Ifteośei  gdaio-  idzie  o  dobro  paUieane^  klęski  wsaystkie 
amlynfify.  Gdybyśmy  byłi  tak  hcfoymi  dla  rzeemeapo- 
169,  jak  nimi  jeMeśmy  na  aby&i  domowe,  gdybyśiaj 
na  oalatnim  atimia  achwaliU  bjrH.  poMgny  pobAr  aa 
w«6z4  j.  L  mośal  na  Hoakwf  wyoraw^  t  atołeeaay  AoIn^ 
nieradotniyinałinr  aztarmn,  i  Smołeiak  «a  ttiigson  byłbf 
aoatał,  i  pałki  aa|aaAy*ikie  vo  byfyby  aię  nu^^,  i 
Moakita  byiaby  naaną.    Ale  wapeonomy,  o»  ai«  naA#- 


DMejtsjcIi  fl.  4.100,000. 
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tety/ale  ite  ieb  q|QqfiMi  I 
powclały  ow«  trytNwy  tt 
tMm  poptkrnąl  alii«v7i  poeUeMąjąe  mMgoM, 

M  tskodą  dobń  fMitamąy^^   nlMWfD  ^Iko  wualą 
MUMMBia^-'  ei  to  siwif  >  aptnoiwfli  ti^t  i 

'^itWCIi  SlPIMtt  Sft  nOlM  I  Oft  MM  MTOWMIlb  ttlMl 

1  U«8kL  Kiady  poi  mratmm  ■iebopi,  bw  tołda,  ,^ 
^mtotaki  *adingo,  iltiyaiTwał  keteM  Htewaki  m  lfe» 
•kim  raądoM  neoj  iiMie,  Ue^y  drugm  ipenalft 
f  antka  Mark  od  Bfdijr  i  gfeda  na  idabytag  •toltey, 
17  niMiaHy  esyliteśpąj  im  pr^aili  na  pwBOO?  O  kaAbaf 


4>  wBlifftaial  KrAl  polski,  krii  fm^jtmgo  aarodn,  we  |nQr 
tfBiąoe  tylko  ladsi  wybrał  mf  aa  powMia^  wyoiaw^ 
Bio0kiewsk%  wtaKaaa,  kiady  wijwaaa  od  niego  ncaaa 
wojaka  koośedanMWi  gladia  na  gloa  tĄmywuj  i  kiiM% 
wolały  i^MCEyć  wkiiai  naaae,  nit  daiaii«  abwy  1  nt^ 
inymi.  Tak  j%t(t  udsle,  ładwio  8,000  sebrał  król  jm«  m 
tak  stanowaaą  w^Df ,  a  w  taiłe  pmwia  cBaa,  prywatny 
całowiek  bei  wicday  alanów,  taetągnąl  trójnaaób  Ik*' 
niejste  siły,  i  samowotaM  maltaiską  amaif  mjeehał,  a 
wkrólee  mola  i  taraoką  łiiągttia  nam  wojnę*  TA  jmk, 
f  ówtanuan,  nikt  inny  raecaypoapoBtef  nfc^w  aia  stajaj 
jodno  01,  oa  obąjftnymi  byli  na  dobra  i  poiytki  jąj,  oi^ 
kióray  widnie  aaaacUiwe  polotanie  wojny,  da  na)  aif 
pByjoAyA  nia  cbokli,  i  wwoita  niaaioBfiByah  koafeda* 
raayj .  pnytagpn^  aif  ataU  >).'^ 

Grośne  i  nieoftne  aknyki,  aaladwio  aaaaownaara 
bapkuiowi  driy  gloa  ten  dokoAetyił;  w  pootnw^ąiych 
aię  do  winy,  aanm  pranida  jeit  ja*  nraaą;  powahdy 
ar  iabie  tak  ąapalcsywa  krajrki  i  wnawa,  iś  oąfm  jdb 
miał  b^  larwanym,  g^  JWi  Oetnróg  wojawoda  po^ 
fnaftski,  flM^  po^pagą  i  wymową  ałypny,  łagadnym  i 
praśkaowąjącyai  głaBemt,  poboraana  atadar^i  nmyały. 
Uebwalona  wina  nam 


wita  nawa  pabory  nąaupak^ifai^  tMkam, 


O  Ta  BowA  inąid^e  tlf  w  t^kopiiiDfo  krdU  6.  A^  aa  karda 
110}  eifś4  Jej  tylko  pnjwiodłam. 
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Ml  ofipret  I. wiedzą  mdtto*  ęh  kcdei*  m^'mypimw- 

wodów  vyj^wie4&tMa  J^^  m^  ii«  Młfti  (»«iacbta  nwy^ 
4M  Md  Heni  iMgto  ').^Natyfli4e  «mM  p«rawaiiQ)  »%^ 
aikt  &|Nryir«biyek>  m^iągim.mifmit  i  «ąiie4skieh  pateUr 

Aut  iBamie  byljr  te  włmiriooe  psIbWf  nie  idot^ 
iftlj  jddiiak  utyoić  BieocraoiGion^  ekciweiei  mislonip 
)mo  *otaii«ntmi;  ectobrairiNor  bowiem  MleAąoe  się  w 
lob  piesifdse^.  wymagała  aby  iv  itplfieoiio  08«bii#  .m 
flhdbe  na  minBeb  o^rnimią^aoktte^jakafltdaiAta/iue 
wettiJi  sif  być  «boiviąaa]iyiiii;  nałegali  na  wyaadgroi* 
dzenie  za  patracoae  bmA^,  ^pn^tj  i  eliNBladij  eo  W8ay«tk# 
mmm  tłoione  i«ynoaiło  do  28:  ailioniw  si9^<di  dsi- 
tii^eb  ^).  Nie  iezwali^ąc  nąjnaiejaffj  avłob\  ebe%» 
fnMmnM  oaród  do  besirwmakowegO'  Aądtom  ioh  dor 
fowenia,  aebndł  «i9  konjMeraci  w  koło,  uradailiy  abf 
fueawłoesnie  wsąjrstkie  ataroatwa  i  krótowBaczyaoy  ro^ 
jdmć  poasięd^r  Mobje^  i  p^  je  triymaip,  póki  iM(wt 
yaapolita  wasyatkiin  Uk  WiiiiagaalaBii  d^  «ro8M  a»a 
Mtjm  aadoay4^)«.  Taa  Mm$  i  ywałtewąy  aposM)  n«^ 
eił  poałnabi  sacaoaił  ffdtacatniaai  nąja^f^iiejaayoi 
m  hiśiu  obywataMia.  samema  tiawoŁ  kfUowi.  Watytf 
jaat  (siwi  Kobienycki),  it  kraj  tdk  moipy,  kraj  oały 
igrearaki,  al^  pad  zaeiiiv9yatweBi  16  Ignat^oy  sbr^go 
tebiaiaa;'  aamaat  akaraała  gg  J|ak  iiaMał#>  Mm^ 
lętowMMo,  *a  aie  na  asaa  kratki  od  ptacidai^wiiccia 
awąjego  MtnymalL  Zwołał  j^gmant  mdi^  'aeiiato>  by 
ea.pffdaajt  obmy^Ia^  Arodki  awobietania  tak  okropi^iii 
Ufakan;  an  wapMay  był  aiidi,  w  mdaah  jadaak  pnet 
ciwne  okaM^  mę  aMnia. 'Sfidaiwgr  hateatt  Zittkiewik^ 
pamiftay  karaoAei  woidtowej  ta  króla  Stefima,  tak 
I  miejsca  swego  mdwu: 

„To;  co  w  pocsątkacb  sarowoicią  łatwo  moftna  było 
P<m*ciągDąć,  aaprMno  dtit  łagodaemł  aposobaoii  cbce-^ 

*)  Koiutjtacyft  fejmn  wtlnago  1618  roku.  '    '^ 

*  ^)  Kobien|W  p.  464.  —  PlM^eki  p.  383. 
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mj  eAmMit;  iialeM»  t  nat  lie  dMwdM  tMkamml 
m  batMwtikm  wiąt»6  «Iq  krafademoje,  pneoh|6  ha*- 
1iiąo6  mąfasUt  i  prmm  tfHątki.  Jefteli  diii  okaiemy 
Ifkiiwośćy  oftiiM(Nqr  nią  tobiers,  ttkiomloin^Nisy  w  ra- 
iMiiikaoh  i  łii)iiMtwi6,  pemHa  sif  aa  aaaią  npitt|',  pof- 
^e  alt  de  iaki6g<y  anisliwahiwa,  It  tadae  prawo  itko- 
nvć  go  ma  iMloła.  Łoet  pooM  prawa  wapoaiiiiatn?  Jut 
4  dftiA  milesą*  ideptaaet  Kio  8%  jednak  tak  wyoioócioDe 
triiy  królestwa,  fcy  swawoli  Jedactj  kapy  ibrojaef  8pvo- 
4fta4  nie  mogły.  ^  Miebh  ^ko  krM  i  rtpita  aprawę  tf 
na  moie  ada*  seeboą,  tnirffif  apoaoby  apamiftaaia,  aki^ 
lania  niesfornej  rgrai;  ani  rapita  npodlt  słf  oplaeaniett 
aif  tyła  fahaywie  wyracbowaaemł  nriliooaniiy  a  to  aa 
jedno  skinienie  sdaicsałęgo  roipnelą  iołnieraa.'' 

Kie  podobała  sif  potrwożonym  te  surowa  Żólki0W<- 
ikiego  mowa:  Ute  traebą  mówiono,  barddej  roadimtaiaA 
sachwało  ai  nadto  bnfee;  lieaba  leh,  nie  jeat  aaiate  wiel- 
ka, kos  gdy  rokossn  roawiną  ehorągiew,  ilei  prótoiaeh 
ki^  lab  w  obosach  do  gwi^a  i  rabnnków  nawyki^ 
ttłodftielty  nie  prtyłąei^  się  do  irieb.  A  nadto,  mi^ 
mA  krew^ch,  powiaowatfoli,  pnyjaelół  CBaeseałem  pei- 
Ifinyoh;  prEedoiMi  taey  miioM  krwi  nad  miłoM  ^mywaff 
nie  śoierpią,  by  kr^Tirda  f  aka  staś  alf  łm  miała.  Lepi^ 
wife  ibyó  się  iob  lalicaeniem  iądaayeb  pienifday,  « 
póinief  najsnrowsaeaii  karani  podobnym  twk|almn  aa^ 
poMedf  •  Praemogła  nad  alałoteią  trwsiliwoM^  i  nad** 
ttwyeaajny  a^  na  adesiąc  lialopad  tegoArakn:  awałany^ 

Sejm  ten  odnowił  pamifi  obrad  pablłeanyek  w  ean* 
aie  rokosan  Zebraydowskiego  traymanyeh,  pneaaeitt  j% 
aawel  anehwałoieią  wtjskowyeh.  Za  piayhyłymi  aaoa^ 
torami  do  Warsaawy  i  pertami  a  całego  kfóiastw%  wy* 
abło  i  wojslso  poalów  sw^h  w  tieaWe  7000  >). 


kiewiei,  w  diiennika  iwoim  o  iprawowania  sif  wojilca  tego  wymic 
,iWo1boIó  (te  s%  wlune  Jago  tlowa),  wolaość  mlelUinj  wielkf;  xr «.  rłrJ 
w  iioejr,  troMć  eo,  potieo,  sahid,  wólnoc  Aa4qd  iłowa  rsao  nie  In  tt 
waitj,  eo  mime  ld%,  eboć  jednego  brojąeego  sobaciąi  to  jakby  ai 
^ddsą,  bo  jn*  poaito  w  pn/ilome:  Bąimy  ma  pok^,  bo  aa  aia  700O 
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ijtk  IHMUiir  ii!iyakaigreb»  poabwia  mmmg  ••  fąjoii^ 
wiąyttko  Mbwaiić  mtamkii,  00  Ijriko  oMif  n)ib»aŁt 
Oifar  ow(»  wiafci  jMriuwii0%ee  |^vUady  nattlyebaiNMpih 
po|MoobBt  s  kióijin  dsidoj  atród  ule^  pned  firitią 
ibrojnychi  i  lamołnoiei  swaj^  w  wyMieenia  gotowiuią 
niesmierayeh  soin  pieniftanreh;  w  jednym  bowiem  roku 
kraj,  acs  luboiooj  tek  diiigiemi  wojoMni,  iniBtesonjr 
pnes  blisko  tneoUetbJe  Mbnoki  wojskowYch,  prsydiiw^ 
nj  do  laleąłoiei  iołdowycb  oftłoione  od  łana  kootiy- 
hńtjt,  do  140  milionów  słotych  diisiejasyck  nieHtoici- 
wemn  ftolnieńnowf'  wyliesYĆ  mnsiał  ■)• 

Niedosyt  na  tem;  odebmwesy  wysnaeione  od  sio- 
Ue  s  skarbn  pnbliecnego  pieniądie,  nim  rotwiąsidi  kon- 
federaeyią  ł  akt  je}  pnblicsnie  we  Lwowie  s|Mtlilt»  po- 
daelila  się  sterssYzna  kle.inotomi  zabranemi  se  skarim 
eardw  moskiewskich  *)•  Tyle  i  tek  ogromnyeh  beq>ni^ 
wMw  i  gwaltóW;  po  rozwiązania  nawet  konfederaeyi, 
nśdo  bezkarnie.    Przestano  natem^  ie  pierwszych  pod- 


ebodii;  jako*  M  Uką  Uflibf  tfwwdók  bnliśmy.  *•  Dawaap 
wfiTttkim  goipodj,  mnie  itanownioij  krdlewtki  dał  gospoda  na  mcK 
ftowej  ulicy,  w  domii,  ktÓrj  ksM^  K  irecki  sa  100  cser.  %l,  najął  był 
lĘftwMy,  Zabili  nafi  drabanta  kr<51ewvUego,  mimo  lego,  finkanonaa.- 
s  ngodą.  Poaaaacwnnia  na  tym  aefuila  mieliśmy  wielkie,  wn^diie  nam  i 
mielce  eayniono,  jeden  preed  dingim  uganiał  %\%  w  bankietach,  ty- 
godiiiem  wpnód  sapraesąjąe,  a  i  mk  nie  kaidemn  doetało  fif .  Wie* 
le  tam  było  od  panów  cajnionych  obietnic,  ale  nóinłej  Jeden  tylko- 
pan  Gąiiewaki  dał  mi  na  Snpan  atlktn  łokd  ośm.* 

^)  Kobienycki  p.  468  —  P^tti  wnoełe  list  oryginalny  Ż<iłhiew-^ 
•kiego  o  ro»wiv<^^  i  epalenin  akta  njeiicifsnej  tej  konfederi^ 
cyi,  nr.  III. 

*)  Ciekawą  Jeet  neei^  ilytsed  Bfasskiewicia  opowiadającego  anaj- 
lepaaą  wiarą,  po<hiał  mifday  etantyinf  tych  ikarbów  carikich.  ,Za» 
alawf  t  Moefcwy  (mówi  on)  mieliśmy  na  knpie,  z  którą  t^itaio  nas 
^lo,  bo  wolelibyśmy  pieniądse  gotowe.  Słaliśmy  do  króla,  nfe  chdał; 
zialiśmy  do  ceeana  ntemieeklego,  do  kiiąśąt  brandebnrekich,  do  ne* 
isy  nicmieefciej,  do  Cklańeacian,  śeby  kto  te  klejnoty  knpił,  nigdii« 
nie  nie  wekófaUśmy.  Nakoaiec  resehrtwallśmy  aif  łnmad  le  klirfnoty^ 
mi<|day  eleble.  PoliaMMo  koTOn«  Jedn«  TleAora,  dmgą  Dymitra,  eiOi^ 
dlo  hniartkie  w  iloto  oprawne,  jednorotców  a  kamieniami  drogiemi 
tny,  a  posoch  cały  119  lottał  panom  Oątiewikiema  i  Dnnkowekiemift. 
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^,  »ipo«waii<^  On«d  «ądy,  a  gdy  sf)  kk«rtć  ^M#i|ffecieKv 
bese^iiynii  uznano.    lani  acsi  ró#tife  prtestfl^oi'/^'^  m^' 
inyitt  sMaeie  smileMi  ^rMfldw.     RNieeM   ni^  MjtiiA^ 
IBiet^n;  i  Hn  z  ińckr  #ytok  pddni«Aii»nym  z^dtiii 


BOZDZUŁi  IJL 

laękMj  dłagą  w^aą    X}K«aat   ^ftiaia    i  iMkwą   fama; 
piękay    lift  ChadUewicia.    •altse  ł«lr«tlwa   kaaMcratów  |. 
kara  Ifk    I^ikala  wiywąją.  eeiana  aieaileckleg^  la  fai'^- 
aika.   SUwtą  tię    kanliarie,  leci  wanakk  lek  Uk  iackvik^ 
ii  r^kawaale  ienraa«. :  ^barsaae  lem  staaj^  wąiaę  wjfawia- 
dąfą  Xaskwie.    Krtlewic  Władjriław  mlaaawaaj.  wadma,  fUf^ . 
daai  wm  kamisane.    PfitgiiaBie  wjckadtąręga  aa  w^ę  k^  . 
lewica.    Tea,  cięii  wąiska  swege  lalkiewskieMi  aa  fraalac/ 
Urcckie  pasyla,  laa  dągaie  de  Włanj.     leikwa  adnaca 
aawe  weiwaaia.  Ckadklewici  i  Utwą  abiega  larakabai,  gdiie 
i  kralewie  ciągale.    łarakabai  sit  paddą{e,  wkratce  1   Wia- 
ima.    NieastraiBałcIą  aasiyck    padckwycaay  Caraw.     Idrada 
■anlacha.    PakiJ  mtędiy  iaskwą  i  Stwecyą.    Pałatki  afadf 
da  Rahgi,  Ofcadkiewiri  wysyła  aai   Łiiawdykłw;  iragle  ici' 
pastasseaia.     Ckybiaaa  wyprawa    aa  laiąjlk.    Pasdstwa  la* . 
riyaskłega  da  Sawicli  bijaraw   aa  Jbskwie. 

IL    Mll.-\>. 

Kiedy  tak  Polaka  nękana  praes  więcej  dwóeh  lai 
okropnem  właanych  rodaków  demięioniem,  by  ja  od- 
wróoió,  by  chciwych  Kaspokoić^  wasystkie  wyailik.apoao- 


nr  «»8}iigich  noi^owych,  »  fiatow  s  koiOBy  na  dw»  fMOce  wJaUEiBi» 
w  .28  tysięcy  sł^tych  ^X  «  yosoeh  w  24000  fl.  **){  «Upg|m  dostali 
Bif  ckoć.  niewwU,  Mnie  się  dostsło  dyMneatdw  oitiyeh  tefj,  rnbittiw 
cMeiy,  i  złotą  poi*  100  fl.,  j«dn«raac<$w  lutów  dwm,  i  to  sa  Ctwo- 
r«iB,  bo  dragim  Baaaym  i%dmueśtwx  pUamo  po  fl.  300  ns  lot.  Wi* 
doesia  fieos,  Jsk  tanio  i  la  bezosa  tax»w«ao  to  tsk  drogis  Usjao^ 


«)  astatojraTcIi  okftł«  3H00O  Bł. 
•V  DmUlrjiBjrcb  ok«ło  19)000  sł. 
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hff  H^ioiDMooy:  iłłak  iwhfy  •  wojiiie^  ^uMmmr  gnra 
wet,  nmąjrlka  Ohodkienneą  i  miOą  gmtką  stoJ^A  Mtt 
fKiOMftch  BMef  Rnti^  potf^p^  0iQ»kMiwtk%  tnymit  nm 
mMń^  Hmbj  idoU  dtaigo  }e|  traymsd,  gdybjr  ircm^ 
€hnfaiw  Adolfy  fnMaijymzy  <nM^  m  PoUuMii,  tam 
ołnrócił  oałjreh  swyisb  sik^impritciiw  Mwkitie,  i  Ignn  moi 
Mben  nie  Mlro^ił  kahMlega  earsi  awajp/  4(^ri^  bjA 
2ycmilDt  uud  naówoMg  idMwą  poli^fi^  Igptbj  konpi 
wm  ■  iUouMMlci  SBwedóir  4o  ttelego  p«hc9%  i  jriiM 
ndsił  C!hodkie«iQi/  sa  pnysnanie  tyłid«  krAte  Gintair 
irowi  Adolfowi,  byłby  Makijmai  Inflanty,  i  ńątzfwmj 
jiię  ze  Sswadami,  wielkie  na  Moekwie  nezynit  podbi-* 
eia ').  Łeos  Zygminl  mato  nawet  nieiiaiiej%ey  dekot 
Mi,  urtveM  wiele  laadenal;  dodajmy,  ie*  i  w  krM« 
i  w  Baredae  odnadhi  waseUur  wojowania  t^dza;  wen 
»|ienie  eomy^  aaehie  na  pmfadzenie  pomyśbej  wcgny* 
foaerwał  iotnierz  domowy;  abogacony,  zakesttowawszjr 
adobyo0jr  pokoju,  wzgudził  ebesn  tradaani;  nboionjp 
naród,  deiwiadezenieni  {Nmezetny,  nie  eheiał  aa  n«epe?N 
ne  wyailaó  sif  walki;  ekarb  piaWeaoy  tak  był  iibogira> 
ił  nieopalrzone  wojsko  nwletekie  nleiytą  plae%  dłai 
pożywienia  aa  okolieiBe  ^^riotel.  udai  ńę  Miuiaio;  roż*' 
pneieiMo  tata  pieębetę.  nie«eek%  200  tylko  lodzi  podi 
wódslwem  KamiAakiego  aoytawiwsay  dla,  eamka  obto*^ 
ny.  Zygnrant  tak  danay,  tak  niedawno  skory  w  na- 
^ń«§Bohf  do  tege  pc^wedt  poniienłą  ii  opośreumotyroi 
aiiodzj  sobą  i  lfpskw%  n  eeearza  *  niemieokkgn  starsi 
9i^.  Mąpieał  nawet  list  do  Obodkiewioza,  oznajmująd 
mn  o  postaaofrieaiadi  senno,  eo^^  połoteoiu  krąim 
ibBgia^,  by  dbk  ladioaząfoyek  tMidaoiei,; .  mianofiioie 
apray^ny  kenfedecalów  i  abóstwa  skarbb)  wojnę  voqi 
ekiewskąmóęł*  traktatani  zakoAezyć.  Sławną  jesti  oap^i 
wiadi  Cbadkiewieaa  aailisbtai$  poczęici  ją  tylko  wien 
■aejeoa  połe^tyai ")«    .W  BdMfskn  depiera  dwonanid 


..     >  i 

*)  lilcte  aeMliiahta'8dnv«eiitf'l.lV.  p.  Ift.  '^     ' 
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mii  flMabdi  oddił 
IM  Buty  moje,  w  kiirjm  tm 
WMmtga  opiMoie  fejta^  pMm 
i  ftM  pryii^,  (abyn  imn 


jąeąj  ofcsyny  nie  mumi),  w  pnedafiwiiętą  popfi 

lUMnego 


mAf  dmgc.  Mąfąe  mm  la^ątisiM  pol 
ibalstWA  niewagą,  mAgłbjoi  krttkd  uiipim';  k«s  ifr* 
bys  utaiły  sejmowe,  i  niebcsBieeeriMwem  ptdośenin 
nmwdgo  poróiniałt  anncj  peioMo  aad  mol^^  pMre  iea» 
witió  bfef  mnaiaŁ  A  aajpnód^  nie  wdąjąo  tią  w  śadne 
a  w.  k.  m.  apoiy  (bo  akiomnoió  mq|a  w  powimiydk 
ttayma  mię  graaieacb),  radbym  wieduał  ikąd  te  radj 
poBsły,  la  któremi  aif  wleeie  tak  wielka  aa  doBto)«k- 
alwo  w.  k.  ra.  niegodnoAć?  Wleeieaif  aaaezerbek  aławy, 
wlecte  iif  polmiech  ledwie  me  wssystkiego  świata  aa 
neezpcBpebtą  oatfą.  Emtnj  tak  iartko  powiifta^  po 
wielkJeh  i  kfwawyeh  odwagaeh,  jedaym  pnoeiwnego 
•cestMa  dosemi  tak  BMiniey  tak  {riocho  są  ponaeone. 
Bóg  podobno  ttacA  oaa  mi  aboci  prawemn  loanmowi^ 
ie  stanowiąc  pokój  domowpr,  aoessąo  wnętrane  cifiaiy^ 
nie  amiellimy  odironi^  maieilata  paAskiego,  nie  naueti 
okryó  nagości  naatej,  żeśmy  nakoniee  tak  nieopatn- 
nie  odciągnęli  myśl  od  popierania  wointr,  tak,  iś  pewniej- 
asa  dla  i  spitej  ignba  spoko^s,  oiś  addssyth  bojów. 

jiWidsf  ja  a  csynów  sqmowycb  i  skłonności  nmy- 
riów  w  krają,  łe  jni  pr^  nadwątloną)  ocbode  nie  staje 
dalej  watka,  ie  niectnłość  do  wssystkiego  co  jest 
świetnem  lamdia  nam  drogf;  tyeb,  eo  IgnfH  prsjr 
aactfścin,  na]mniejssa  płossy  pocbmaność;  anamy  npór, 
nie  snamy  statecsnośei  bartn.  Tjrmezasem  stan  necay 
moskiewskicb  taki  jest,  ił  oni  aM)ąc  esas  w  niec^m* 
ności  nassej  nspokoió  domowe  tnidnośei,  oddać  nam  weś 
sa  wet^  i  swoje  a  lichwą  odebraś  aecbea.  My  ta  tra* 
ktowaó  nie  moiem>  ziwlasMuly  śe  niemasa  akim,  a  nadto 
traktować  bea  wojska,  jest  to  wydać  swą  słabość,  i  py- 
chf  nieprayjacieła  bardaiej  jestcie  poronołyć.  Kieay 
po  opłaccDin  konfederatów  więcej  a  podatków  spodsie- 
wać  się  nie  moina,  akądłe  peailki  sposobić,  eaem  8mo- 
leftsk  opatnyć,  eaem  nąjeady  od  granic  odwrócić?  Źa- 
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kami  by  lAit  nwśy  odprawiai^  nie  maąf  klAiy  i  tą} 
ficbej  hetmańskiej  osdohy  nieradhjm  tak  tokko  wytknij 
na  raz,  aby  w  osobie  mej  dostojeństwo  w.  k.  m.  nie 
odnosiło  wzgardy.  Nie  spełzły  w  pamięei  mojej  inflant- 
skie  termiaay  wiemy  święto,  co  się  na  Moskwie  działo; 
własne  me  ślady  trwożą.  Doświadozone  są  w.  k.  m. 
nsłngi  moje,  doświadczona  życzliwość;  i  nieoziębła  na 
każde  skinienie  ochota.  Doznawałeś  w.  k.  m.  w  spra- 
wach swych  szczerego  serca  mego,  doznałeś  pracy 
i  tmdów,  a  w  nich  nie  fiurbowane  pozory,  leez  samą  enot^. 
Gdzie  słowy  słnżyć  przyszło,  słnżyłem  ręką,  gdzie  rze- 
czą, służyłem  zdrowiem,  nie  oglądając  się  na  żadne 
zazdrości  ani  zwaśnienia,  na  żadne  razy,  ani  utraty. 
Służyło  się  dosyó  pracowicie  w.  k.  m.  i  rzeczypospo- 
Itej  od  pierwszego  młodości  m^  kwiecia,  ostatek  wiekti 
radbym  poświęcił  sobie.  Już  też  z  południa  ku  wie- 
czorowi wskazuje  nu  kompas,  i  ten  siwy  włos,  który 
nie  z  rozkoszy  ani  z  wczasów  domowych  prędzej  nad 
łata  głowę  moją  opędził. 

„A  że  i  a  pogan  zasłużonemu  żołnierzowi  czyniona 
folgę,  dawano  wytchnienie,  i  ja  też,  odprawiwszy  swój 
bieg,  w  takim  zamęcie  rzeczy,  strudzonym  już  łatom 
moim,  nadwere^nemu  zdrowiu,  odpoczynku  pragnął- 
bym. Jeżeli  W]ęq  jakiejkolwiek  ceny  są  zasługi  mme, 
jeżeli  w  łasce  w.  :k.  m.  cały  jestem^  niech  się  na  for- 
tasBiejsze  dla  rzpltej  ^aehowam  ezasy.  Całiyę  aaten 
rękę  w.  k.  m.  >  m.  m.,  zdrowia  dobrego  z  pomno- 
żeniem W82e|kich  pociech  zażywać  w  długo  fortunne 
łata  uprzejmie  życząc.  Dan  z  Cimkowiee  22  maja 
roku  1614.^ 

Jakkolwiekbądż  dotkniętym  był  Zygmunt  pismem 
litewskiego  hetmana,  nie  byłp  już  w  mocy  jego  użyd 
sposobów  dzielnych,  stosownych  do  stanu  rzeczy-  zgo- 
dnych z  powagą  narodu.  Wśród  powszechnego  zraże- 
nia, bez  wojska,  bez  skarbu,  widział  granice  państwa 
zagrożone  od  obcych,  wewnętrzne  bezpieczeństwo  od  kup 
zbrojnego  hultajstwa  wzruszone:  nawykłe  do  wzgardy 
praw,  do  bezkamej  roipustar  żobuerstwo,  nie  przestrip 
na  wymuszonych  od  rzpltej  sumlu^h  aiezmiemych,  za- 
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fbraacftriebrawBsj  inaosną"  knpc   niwyklych  do  fal 


smakowftło  w  i»taiokaełi  i  *yciu  bet  prsw  »)•  19iq«ki 

Mwyklyr 


»)  List  obywateli  nowogrodiklcli  do  pantfw 
wolnntftrymsdw. 

BylUmr  pewni,  *e  sapUdwesj  wmdom  iMlutoiie  wM«e ,  na  ktdią 
ntpłate  riłaimy  poborów  nieiwykłych  i  nam  bardao  dynach  ałołyć 
nn^eli,  żeśmy  latem  spokojnie  w  domacb  twych  miesikaó  midi,  tak, 
jako  nas  starsi  praełoAeni  wmdom  aseknracyą  swą  nbeapieoayU  1  vi^ 
Vnili;  ieide  wmć  po  sapłade  swej  roajedwć  df  spokojnie  do  domtfw 
awydi  nudi,  grom»d  nie  sbierać,  chorągwi,  nikomu  kray wd  nie  cay- 
nid,  a  to  pnedsif  nie  mołem  mieć  od  wm.  pokoju,  diociaimy  go 
drogo  lapladli,  d^żkie  i  nieinośne  pobory  składali.  Nic  nam  me  po- 
naga  as&nracya  wm.,  nic  pmwa  i  wolnold  nasie  sdadieekie,  me 
pono,  bo  i  gromady  sbierade,  chorągwie  bea  listów  J.  k.  mośd  pw- 
powiednydL  bea  wiadomoid  hetmańskiej,  rotmistradw, nad aakaa  paft- 
dd  podnosicie,  w  dobrach  j.  k.  moid  i  w  majętnośdach  nasaych  ssla- 
oheckich  cale  lato  bawide,  i  po  państwach  j.  k.  mold  chodmcie, 
■  wielką  kraywdą  naszą  i  dcź>ą  poddanych  nbogich  j.  k.  mośd  i  na- 
eaydi.  —  JeśU  do  Moskwy  iduede  wm.  jako  to  rowiadade,  na  edft 
tak  ca^ste  i  dingie  w  majętnościach  nssiych  i  dobrach  odpocaynki, 
a  csas  do  wojny  sposobny  upływa,  aima  następuje.—  Jeśli  wm.  csas 
pogodny  w  odąganin  dę  strawid^  w  Moskwie  aimfe  wojować  nie 
bodde  dę  rhdało;  nie  na  Fnasy  te*  była  droga  do  Moskwy,  ale 
wmó  żadnego  kąta  minąć  nie  cbcede.  Co  dę  w  Bfalej  kd^n  jbmI 
panu  wojewodde  wileńskiemn  od  wmćw  stdo?  Co  w  Pmsieeh,  gdy 
1  pada  wiecsne  a  Prusami  narnsiyliśmy .  .  .  co  w  Simnie,  i  na  wieln 
Inssych  miejscach?  Nieprayjadel  postronny  ledwo  co  więcej  ucsTnić 
noże  nad  to,  co  wmśćtan  na  tych  miejscach  poesynili,  sita  n'ewinn€j 
krwie  roslali,  sakody  nieosaacowane  pocsynili.  —  A  toż  te  na  dawą 
rycerski  larobek  ,  a  bracią  swą  wojować?  Wierade,  nie  wielka  to 
aława,  i  owszem  widka  niesława.   Frosim  tedy  wmd«r  i  bratersko  na- 

Kfldnamy,  abyśde  dbo   a  gromad  de  tych  spokojnie  roajechali,  ^- 
mu  kraywdy  nie  eayniąc ,  albo  jeśli  dę  do  Mosk^  iść  naebdato, 
wifc  tam  pośpieeiyć  df  rac^li,  nie  cayniąe  dężkośd  ojcayanie  stra- 
conej, i  nie  bawić   się    tn   więcej.  —  A   jakoż   to  takie    opresje 
i  dężkośd  od  wmćw  ponosić  i  derpieć  mamy  ?  —  N!e  prsymustajde 
nas  wmć  do  tego,  abyśmy  gwałtowi  gwałtem  dę  też  odejmować  mn- 
deli.  —  Do  oaego  aby  nam  nie  prsychoddło,  wmdw  pilnie   praai- 
my  I  napominamy,  abyśde  aię  wm.  do  demi  niq»rayjadelsklei  pośpie- 
mjć  lacsyli,  bo  cćż  tu   wmom   za  sława  bawić  dę   niepofcratbttie, 
«  dioddć  ode  wd  do  wsi,   czyniąc    ciężko  brad  swej.    My  wm.  aa- 
dągać  się  pomożemy,  i  jesteśmy  tego  pewni,  że  pnyjąwssy,  pośpie- 
mjOt  też  wynijśde  a  psikstwa  tego;  abyśde  więc  pcfMsiaU  łopiastw 
I  aab^istwa,  pihioż  proeimy  i  bratenko  napoinlnamy. 
Wmdom  wsadkiego  dobra  żjcdiwi  bracia, 
i  Nużyć  gotowi. 
(Z  rękopismćw  kf.  Supiehćw  w  Różanie).  ^ 
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fiMtw  konfederatów,  nalekdłał  sseroko  włośei  i  grody^ 
«i  Stanisław  Eonieepohki,  pneloiony  nad  kwarcianem 
'Wojskiem  na  Rasi,  Kłapawszy  i  samego  wodza  i  kilka 
starszych,  jak  łotrów  wbió  na  pal  rozkazał.—  W  Litwie 
fdy  niejaki  Czdadka  podobne  broi  łapiestwa,  sehwytany 
od  wysłane}  prseeiw  sobie  jasdy  królewskiej,  w  War- 
-fliawie  śeifty  publiesnie.  SnrowoU  ta  połoiyła  konieo 
tabonkom.  Nie  były  jednak  spokojniejszemi  i  poładnio- 
we  królestwa  prowittoye,  bo  gdy  nowy  hospodar  mol- 
iański  eałą  baeznoió  będąoego  tam  wojska  na  siebie 
obraea,  Podole  i  Ukrainę  bezkarnie  plondrowali  Tata- 
rzy. Naprótno  Samnel  Targowski,  poseł  polski  w  Caro- 
grodzie,  zanosił  skargi  o  nadwer^enie  miro,  o  ei^/Uką 
Tzpltin  zniewagę,  napróino  nastawał,  by  po^og  trwa- 
jąoyen  sojnsaów,  przyjazny  Polsee  hospodar  był  wyzna- 
czony. Dywan  znając  słabość  naszą,  obojętnemi  odpo- 
wiedziami zbywał  legata.  Przeciei  gdy  na  te  najauly 
rz^  otrętwiafy  derpliwie  poglądał,  niesforne  Kozactwo, 
«biegająe  się  za  łnpem,  krzywdy  polskie  pomAciło:  w  sto 
towiem  ezajdc  ^)  przebywszy  Helespont,  opanowało  mia^ 
flto  Synopę,  a  wywróciwszy  je  ze  szczętem,  po  całych 
nadbrzeiaeh  morza  Czarnego  łnpiestwa  swoje  rozniorio  *). 
lymczasem  Moskwa  corai  bardziej  przez  Onstawa 
Adolfii  ciAnięta,  nie  w  szczerej  m^śli  zawarcia  stałeigo 
pokoju  z  Polską  (bardziej  ią  bowiem  nienawidziła  nil 
Szwedów),  jedynie  dla  zyskania  czasn,  wydała  posel- 
stwo do  cesarza' Madeja,  z  proAbą,  by  potrednikiem^ 
miedzy  dwoma  państwami  byó  raczył:  Skłonił  się  do 
iądań  tych  cesarz,  wysłał  posła  swego  HeideUf  który 
w  czasie  zebnmego  s^ma  wlntym  1615  r.  stanął  w  War- 
mawie.  Heideli  świadek  Wstrętu  stanów  ku  prowadzę- 
nin  dalszej  wojny,  co  sjnutniej,  Awiadek  zerwanego  sej- 
mu z  powodu  nowo  wymaganych  podatków,  nie  wide 
Już  wróżył  pomyAlnoAd  z  skutków  poselstwa  swojego; 
lazem  atoli  z  komisarzami  polskimi  z  senatu  i  stanu 
lycerskiego  ruszył  wpodróft  moskiewską.    Lecz  jakie 


D  Bodiiy  ogromnjeli  eidłtiL 
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J0go  było  ladiiwienio^  giy  pnywobsy  od  Moskali  dlftL 
)^r  traktowania  o  pokój,  inalaił  ich  oblegających  Smo- 
leAflk;  pneciei,  by  całkiem  ehytrości  •w<gc|j  nie  wydaó» 
]ia  umówiooe  miejsce.  pełnomooDików  swoich  wysłali^ 
Na  samym  rokowania  wslępie,  gdy  poseł  cesarski  oiwiad- 
csył  im,  fte  najłatwiejszy  do  pojednania  sposób  byłby, 
wrócić  do  wiary  i  posłuszeństwa  w^branemn  przez  niebie 
samych  królewioowi  Władydawowi,  z  gniewliwem  nni^ 
sieniem  zawołali  bojarowie:  „Napróino  się  obywać 
z  prawami  Władysława,  gdy  on  sam  wykonaną  przez 
Żółkiewskiego  przysięgę  zgwałcił,  zwłokami  i  chciwo- 
icią  ojca.  oczekiwania  naroda  zawiódł;  niech  cała  wina 
spada  na  niego;  co  do  nas,  obraliśmj^  sobie  za  wiel- 
kiego kniazia  Michała  Fiedorowicza,  i  tema  nietylka 
wiarę,  leoz  krew  i  tycia  nasze  zaprzysięgliśmy  ^  tn  po- 
seł wspomniał  o  tr>v;ałym  pokojn,  a  przynajmniej  o  za 
wieszenin  broni.  Łatwo,  odpowiedzieli,  i  jednp  i  drugie 
mieó  mogą  Polacy,,  jełeli  podpiszą  pogąne  przez  naa 
wąronU.  Podali  natydbmiast  niektóre  tak  uciążliwa  tak 
zuchwałe,  i^  łatwo  z  nich  wnosić  można  było^  jaki  kor 
nieć  rokowanie  to  wełmie.  Dosyć  będzie  niektóre  z  nich 
wymienić.  Żądali  naprzód,,  aby  Polska  Smoleńsk  j  wssyst: 
kie  podbite  pa  Moskwie  prowingyie  i  zamki,  wróciła;  aby 
1100000:  czyli  7700000  fl.  dzisi^s^eh,  za  j^oszU  wo- 
jenne, zbnrzenie  stolicy,  rozGoarpanie  sl(arbq  carskiego 
zapłaciła; i najkonieę,  by  królowie  Władysław  zrzeld  si^ 
iia  zay^sze  cars|iwa.  iQoskiewski|sg(V:/  $iriadapy  .dobrze 
Moskalom  stan  wewnętraąy  Polski,  wstręt  ku  wojnie^ 
ostatniego  s|g[mu  zerwanie,  wbiło  ich  w  ^arozumieąie, 
że .  nąjnoiąs^liwsze  warunki  z  ofnoAoią  podawać  mo^iy 
lecz  pełnomoenicy  polscy,  asi^  ^^tydni  płaboici  awcg^cy^ 
świeżych  jednak  paniiętni  zwycięstw,  odrzncili  je  ze 
wzgardą,  Bez  postanowienia  więc  żadne-  rozerwały 
się  umowy-  a  pełnomocnicy  nasi  uroczystą  zanieśli  pro- 
testacyą  O* 


O  KoUttrsjeki  ptg.  47S. 
OrjginftI  proMtUcTi  wyniAcsonych  do  uwaraa  pokoja  ■  Mo- 
skwą  komiiarsj,  to  jest:    Kreyistofa  JUsiminkiego  bifknpa    k^ow- 
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Aoi  sif '  diiwić  oaleiy  tym  ^6mytn  wytnaganiom 
Hoskwy,  gdyi  i  nie  tajną  jej  była  woalym  oarodsie  zimna 


«1d«g*,  Jdttft  Kar  la  Chodkiawficia  itarostj  śmad^kiccfo,  hetmana 
w.  ka,  lifc.  komisarza  jeneralnego  Inflant,  Mikołaja  Hlebowicaa  wo- 
jewody smoleńskiego,  księcia  Kriysatofa  Radciwiła  hetmana  polnego 
Itt,  Alexdndra  Gąsiewskiego  referendarta  i  pisana  litewa.,  Bogdana 
podkomorzego  trockiego,  Samnela  Homostąja  podkom.  kijbwaki«'go, 
Srsy«Ktofii  Ch«rlińskiego  dworsanina  jkmolci,  Jana  [[rydałeaa  aekre- 
-ttrsa  Jkftoci,  datowanej  w  SmoKeóskn  nad  rseką  Dnieprem  7  Intego 
1616  rokn. 

„Zesłał  nas  knU  do  srobienia  pokoju,  sapominając  licznych  nrai, 
ktd:e  nd  Moskali  poniósł,  w  zamordowania  tyln  Polaków  wśród  sto- 
Irey  moskiewskiej ,  i  obraąin  Michała  Fiedorowicza  na  miejsce 
Władysława  f a  cara.  —  Uwiadofloiono  i  b  wcześnie  o  1  c/bie  ko- 
misarsy  i  Indzi  z  nami  być  mających,  dano  glejt  dla  posłó«v  ich, 
miejsce  do  traktatów  między  Smoleń  ikiem  i  Wiazmą  nad  rzeką  Wapą, 
nfa-dziiń  20  Aug.  naznaczono  Stanęliśmy  na  czas;  kniaź  Iwan  Mi- 
ehajlowicz  Worotyński,  i  inni  posłowie  moskiewscy,  10  Oeioh.  dopiero 
nwiadomiłi  nas,  ie  przyjadą,  a  ,9go  i^oip«ai6ro  stanęli  prd  Smokń- 
tklem  przy  ostrółkach  swoich.—  Żij^all  koniecznie,  abyśmy  nad  Dnie- 
prem, tam  gdzie  oni  stanęli,  traktaty  rozpoczęli.  Przystaliśmy  i  n^ 
to'.  — •  Oat  coraz  nowe  weniecając  spory,  ledwi«  27  9bra  zJeMifcaó  s  ę 
snami  poczęli*  •^  iPrzekła^iali  potem  przyczyny  wypowiedzenia  pe- 
słoaąi^ńitwta  Władysławowi,  żądaiąe  od  naa  uznania  Michała  Fiedo* 
rowicaa  za  cana^  wypuszczenia  Filareta  i  innych  postów  zatrzymanych, 
eddanfa  Smoleńska,  zwrócenia  skarbów  cesarskich,  i  nagrodzenia 
szkód.  ^  Co  do  traktatów  z  Borysem,  odpowiedzieliśmy' im,  te  przy 
owym  Djmitrąe  nasz/ch  leciwie  kilka  set  Indzi  był*,  fte  on  od  księ- 
eia  Gktliczyna  i  innych  Moskałów  wspierany,  carem  został,  i  w  Tuli 
od  wszystkich  p^sięgę  odebrał  —  Dla  jego  przydługi  Moskale  sami 
^onj  Borysa  i  jego  syna  zabili.  —  Z  SsnjsUm  prsymierze,  Inbo  przez 
satrzymanie  posłów  naszych  przez  półtrzecia  roku  gwałtem  prawie 
wyciśnięte,  wiernie  król  dotrzymy«rał,  ale  Sznjski  pomagał  Karolowi 
ks.  sndofmAńsUemn,  jemu  Inflanty  dawał  jakby  swoje  prowincyą, 
sobie  Połock  naznaczał,  posłów  swoich  nie  wysłał,  więźa'ó#  naszych 
nie  wypuścił.  •-  Musiał  więc  król  pójść  ku  Smoleńskowi,  wy- 
•lił  zaras  pana  Stromiłowskiego,  potem  Alexindra  Sliźnia  stolnika 
oszmfańskiego,  dalej  Hrydzirza  sekretarza,  do  Szujskiego,  wyrzucając 
mn  hamanie  traktatów,  i  chcąc  nowe  aawr^eó  a  nim  u^ody.  ~-  Tych 
jposłów  niedopnszczono  \  z  wigardą  ich  odesłano.  —  To  było  wojny^ 
poc/ą^iem.  —  Co  do  układów  a  panem  hetmanem,  dowiedliśmy  im, 
ż»  wkrótce  po  obraniu  Władysława,  Michajło  Bnchaczarów,  i  Fiedor 
Csnłk^  V,  złączyli  się  z  impostorem  w  Kaindae.—  Bojarowie  sami  za- 
prosili p.  hetmana,  ażeby  wszedł  do  stolicy.  —  Bntnrlin  a  Łepnno- 
wem  odjechawszy  do  Reżan,  układali  także ,  jakby  królewica  z  car* 
atwa  arMCłć.  Pattyarolia  moskiewski,  ohcąc  na  tronie  Michttka  syna 
J'Uaretowego  osadzić,  roa^^iaftwlsl  Ikąy  fo  tfóśajek  aamkach ,  saehęoa- 
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na  popieranie  tej  wojny  oboj^tnoić,  i  to,  eo  pod  wł»- 
Hoemi  mi^  oesyma^  pomnażało  jej  mniemanie,  ii  oręi: 
polski  jni  strasznym  być  praestał.  Pozostała  w  twierdzy 
smoleńskiej  załoga,  mniej  dbając  o  zamek ,  po  okolicz- 
nych włościach  neisk  Indn  szereyła;  a  gdy  ftyjąe  caly^ 
rok  samopas,  chciano  częM  jej  mszyć  dla  przeprowa* 
dzenia  komisarzy  polskich  do  Orszy,  obnngrii  się  na. 
rozkaz,  wickszcg  niżeli  naletido,  niżeli  sejm  postanowi^ 
wymagając  za^ty*  Pisi^  hetman  litewski  do  królaL 
oznajmmąc  mn  o  sile  nieprzyjacielskiej ,  i  o  małoiet 
i  niepoMnszeństwie  swoich,  prosząc  o  wsparcie  iwieżynr 
lodem;  rozkazał  Gąsiewskiemn,  aby  z  zaciągnioną  mi- 
licyą  szedł  mn  na  pomoc;  lecz  Oąsiewski  niewiele  pny- 
wiódł,  a  wysłani  przodem  z  hnfcami  swemi  Erąjc  i  Sien- 
kiewicz, zamiast  spiesznie  ciągnienia  kn  nieprę^ade- 
łowi,  naprzód  na  Podlasin,  potem  w  Litwie  Ind  nbogi 
nciemifżali.  Z  takim  to  szczupłym  i  niekarnym  Indem,, 
przysdo  Chodkiewiczowi  moskiewską  opędzaó  nawalę  c 
częstokroć  w  chwilach  starcia  się  z  nieprzyjacielem  pr^* 
chodziło  hetmanowi  targować  się  z  chciwem  lycerstwem* 
o  riaw^,  o  cześć  narodu  i  wojslui  polskiego.  Ofaniełona. 
słabością  i  niekarnością  naszych  Moskwa,  coraz  łMudziąl 
twierdzę  SmoleAslui  ściskała;  niedość  silny  Chodidewicz, 
by  wręcz  z  nieprayjacielem  ścierać  się  i  twierdzę  opa* 


jąe,  aieby  nli  kn  ftolicj  ns  Polaków.  —  Galictyn  na  poMltMe  j«a 
bfdąe,  SAOtti  lic  s  impostoren,  a^by  Jr^  ntrsjinawBay,  mdgł  potem 
łtttwiej  »am  carem  soiuć.  Zbiwatj  ich  laniitj,  donagaliśiny  aif,  aSeby 
krdlowica  aa  pana  nanali,  n  jeteli  tego  nie  chcą,  aitby  podlłngnmofwj 
s  panem  hetmanem,  wasyitkie  miaata  i  nmki  (któiych  jeat  do  70), 
nietprawiediiwie  od  Polaki  oderwane,  i  koa^t  wojenny  na  bronienia 
ich  od  impoatordw,  wrdcili,  a  ta  odatąpienie  krrony,  Władjaławowi 
oaobno  nagrodiili.—  Kiedy  oni  nie  pnyatawali  na  to,  chcieliśmy  pny- 
najmniej  indncya  sawne^  mi^ay  aamcmi  paśatwami,  prawa  kufle- 
wica  nie  urapominając,  i  adając  to  na  decyayą  ceaaraa  jmd,  dopomi- 
nając ftif  tylko  natąpienia  Śmoleńaka,  i  teiwaląjąo  na  aamłanf  nie- 
wolnikdw.—  I  na  to  aif  nie  agodtili,  npierając  aif  lawaaapny  pisrw- 
asych  awoich  punktach.  —  Zanoaimy  więc  protoatacją  w  pnyto- 
mnoici  poała  ceiarakiego,  ie  nie  s  nacsej  winy  pckdj  aerwany.* 

Tę  proteitacyą  zaiwiadeaa  1  podpiai^a  Eraanna  HajdąUna  a  Baa- 
Mnatein  poaeł  eeaarakL 

(Z  biblioteki  pnlawakiej> 
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tnyt&y  woJMnego  x±yl  forteliL  Wywiódł  on  W4j«ko  twofe 
s  oboiii|  a  iiknrwsĘr  oifiM  onego  w  saMdskiieh^  poibł 
do  niepnyjaeiela  trębacza,  a  oinąjniieiiioiii,  te  or«tefla 
apierać  się  pragnie.  Moskale  pogardsająe  nudą  gantk% 
naaayehy  Anliało  postępować  saosęli;  nonodiił  w  pmąku 
Choakiewiet,  naprowadsająe  nieprsjjaeiela  w  mi^tee^ 
gdue  były  sasadaki;  wtem,  gdy  doM  jni  oddaloigrdfc 
od  twimay  i  na  dogodnem  i\}nał  niii[|aca>  roskaiał 
trąbom  ndmyć  na  odwrót,  a  gdv  sam  naoiera  eiołem^. 
wypadają  a  boków  nkryte  lasadzki :  trwoga  i  aamiffiiante 
powstają  w  szykaeh  moskiewskieli;  konyitąjąe  a  nieb 
ostrtełeni  joi  wprsódy  Alexander  Sapieha  i  Kinka  star» 
pamawski,  sieaęiliwie  żywnośi  wprowadaąją  do  miasta- 
lym  sposobem  twierdsa  opatrzona  dostatecznie  w  ^- 
wnoM,  broniąc  się  nieprzyjacielowi,  całą  zimę  prze- 
trwdbi  ^).  Chodkiewicz  ciuoM  jąj  Oąsiewskiemn  co* 
wierzył.  Waleczny  ten  mąk,  poło^wszy  się  w  tyle  wóisk 
nieprzjjadelskioh,  z  małą  garstką  lycerstwa,  ws^sui* 
tmdy  i  niewczaĘ^  mciaie  ponosząc,  tak  tmpił  Moskwę,, 
ił  zwątlona  i  ogłodzona  dla  ustawicznych  Gąsiewskieip 
napaści,  csęstydi  z  zamkn  wycieczek,  ze  szkodą  swoj% 
wszystkich  ostrołków  odbiegła,  i  SmolcAsk  od  oblęto* 
nia  zostawiła  wolnym. 

Nie  zakryło  jednak  ocalenie  SmoIeAslLa  bezbronn^dt 
królestwa  granic;  wypadały  ze  wszech  stron  zbrojne 
knpy  Moskali,  głęboko  lurąi  ogniem  i  mieczem  poste- 
szM.  Dymiące  się  nakoniec  popalonydi  wsi  i  grodów^ 
puszcza,  jęk  nieszczęsnego  Indn,  obndaił  niedawno  tiy- 
nmfiijącą  w  stolii^  rzeczpospolitą  |K)lska.  Na  zwołanym^ 
scgmie  1616  r.  w  miesiąca  kwietniu,  doniód  od  tronu 
w.  kanderz  koronny  Kryski,  ii  wszelkie  poirednietwa^ 
wszdkie  starania  z  Moskwą  o  pokój,  odrzuoonemi  by^; 
odrzuceniem  bowiem  nazyWam,  prz;fdał  kanderz.  ni^ 
zgodne  z  dostoje&stwem  majestatu  i  narodu  polsaiegow 
podawane  nam  przez  nieprzyjaciela  warunkL  Tu  gdjr 
kondyi^e  pełnomocników  moskiewskich  przecqrtanemi 
zostały,  długo  na  czeAć  swą  obojętny  naród,  taką  Mr 


O  Andncj  Wndjco  m  MUHanłm  pag.  89. 
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ptBSk  się  soieiragąy  it  iednomyibiie  wojo*  praedw  Mo- 
skwie ndiwałóną  scwtdla  *).  Wybrano  za  wodia  króle- 
wiea  Władysława,  i  poleoono,  by  siłą  Kbro|m|  dobijał  się 
praw  swoiełu  Smntnem  doAwiadcsenieiD  nanezone  stany, 
jak  sskodiiwie  dla  rzeczypospolitej  dwie  ostatnie  wy- 
prawy prowadconemi  były,  przydały  królewieowi  do  po- 
nuly  komisarzy*  imiona  ich  były:  An&Mj  Lipski  biskup 
łuokiy  Stanisław  ŻórawiAski^  Konstanty  Pliohta,  pierwszy 
bełski,  ten  soehaeiewski,  kasztelanowie,  Lew  Sapieba 
kanelers  w.  lit,  Piotr  OpaliAski  starosta  szresiski,  Bal- 
tazar Stiawińslu  starosta  mozyrski,  Jakób  Sobieski  Mar- 
eina  wojewody  lubelskiego  ą)m,  Andrzej  Mcoiński.  Wy- 
saaozeni  komisarze  zobowiązali  się  przysięgą,  że  w  ra- 
daoh  wo|ennyehy  jako  też  w  całem  postępowanin  swojemi 
danych  sobie  instrokcyj  tr^mać  się,  i  Jedynie  dobro 
pabliezne  aa  oku  mieć  będą. 

Po  roznądzeoin  wszystkiego,  oo  tylko  od  sonata 
sawisło,  rok  jeszeze  oaly  upłynął,  nim  przygotowania  i 
aąeiągi  wojenne  konieo  swój  wzi^.  Wadiał  się  Zygmunt 
długo,  komu  i  pieczę  osoby  królewiea,  i  najwyższą  wła- 
dzę nad  wojskiem  powierzyć.  Najwłateiwi^  zdawało  się 
poructyó  oboje  Żółidewskiemu,  jako  wodzowi ,  któiy 

5 odbił  już  był  stolicę  i  państwo,  za|mysiągł  wybór  Wła- 
ysława,  a  nadto  ła^odnem  postępowaniem  swcjem,  wiele 
igednał  sobie  n  Moskwy  poezanewAnia  i  nfnoftcif :  leoz 
wódz  sędziwy,  pamiętny  wzgardzonych  rad  swoien,  wi- 
dsąo  jak  już  ł^ło  zapóźuo  oofai  raz  utracone  chwile 
pogodne,  jak  trudno  odzyskać  napowrót  tyla  zawodami 
4)dstręezone  umysły,  niespokojny,  bv,  gdy  dę  wAród  Mo- 
skali pokaże,  nie  usłyszał  przykrych  złamanej  wiary  wy- 
zznMw;  powodowany,  mówię,  uwagami  temi  ŹółkiewsU, 
wymawiał  się  z  tej  wyprawy,  dając  za  przyczynę,  iż 
atraedz  musi  granie  królestwa  od  rozjątrzonych  najaz- 
dami kozackiemi  Turków,  już  na  granicaeb  Podola  zbie- 
Tijących  się. 

Użyto  wszelkieh  sposobów,  by  możnicgszych  obywa- 


0  Konttjtaeje  sejmu  1616,  pod  tytułem:  o  Motkwie.  Kobier^feki 
PH'  4S6. 
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tdi  do  tej  wyprawy  zaobfoió  Zygmnni  zmjąc  oraianego 
na  siebie  hs.  Radziwiia,  nawówił  królewica,  by  pUat 
do  DiegOy  do  senatorów  i  przednicjazjeb  list  okólny  '). 
Niedosyó  na  tern;  widnieliśmy,  łe  Galiczyn  o  zdra- 
dliwe zmowy  pod  Smoleńskiem  przekonań,  wzięty  był 
i  odesTanjf  do  Polski.  Król  polecił  niektórym  senatorom, 
namawiając  go,  aby  napisał  do  przyjaciół  swycłL  w  Mo- 


')  Odpis  ks.  BadziwłłA  na  list  kr<51e>^ica. 
Kajjnfoiejfiiy  aiłośeiirf  krtflowtca? 

By  to  Ttt<t  możaa  była,  or<z  i  żądości  w.  k.  m.  i  dobrema 
ojccyiny  wygodsie,  nikiby  mię  do  wykonania  woli  w.  k  m.  (kt(5r% 
mi  w  pis.^niu  swem  dekLirowi^ć  raczysz)  nie  upr/ediił.  Ale  ii  i  Ir.ta 
i  impresy  wspaniałego  Hoimaszu  w.  k.  m.,  orierUi  goli  podobne  teras 
8%,  nie  widząc  podobieństwa,  aby  vtres  ntmpionej  ojcTsyzny  osse^, 
ktdra  si^  tn  occasum  bardzo  nachyl  }a  ,  korespondować  im  mogły, 
pmjdzid  mi  unitenie  w.  k.  m.  prosić,  abyl  przywiódłszy  sobie  na 
pamięć  tłkk  roczną  na  sejmie  w  tej  matcryi  uczynioną  dek'aracyą  moją, 
o^ra»«ć  się  tem  i  teraz  '^o  mnie  nie  raczył,  jit  w  tychże  terminach, 
powinności  mojej  ku  ojczrznie  so8taw;)m.  Przyjdzie  jeSi^ese  i  o  to,  abyŚ 
w.  k.  m.  nie  t  k  wiece  latom  kwitnącym,  nio  t>k  animuszowi  wyso- 
kiemu koncodnwał,  Achyś  z  ruiny  ojczjzny  naszej  fu  idament  nowego 
bndyrikn  ^zczę4cia  swego  z>ik(!fdal,  której  trudaoby  zabicżeć,  kiedy  Uk 
ir8zy»tkic  filary  |  nedniejszych  yrtkw  i  wolności  swych,  na  ktdf-ych  sif 
dotąi  wspienWa,  nnru  zonę  Bieludi.tako  mając,  usta^ric^nie  pr/ez  kiika- 
roście  lat  ciąsni<-ni(-m  żc)łDierza,  rdźncmi  konfederacyami  wojskowemi,. 
arogicmi  dewastucyami  koza  kicmi,niesłychanemi  nigdy  przedtem  podat- 
kami  wyniB7Czona  b^dąc,  ternz  w  nową  a  łiodaj  nie  większą  wojnę  ta- 
dągniona  być  miała.  Rozumiem  ja,  ż-*  non  deerunt  jnaUuolif  ktdrsy  t^ 
moją  deklaracyą  rozniaic'e  w^kła«iać  i  tradnkować  mnie  przed  w.  k.  m^ 
będą;  ale  się  ja  na  to  nie  oglądnm,  Pana  B  ga  świadkiem  mając,  Ae 
W  tej  mierze  nio  c  ynię  z  niechęci  ku  w.  k.  m.,  ale  s  samego  szcze- 
rego ko  ojczyźnie  af  ktu,  ktdegoby  się  (salua  con»eientid)  uchylić  nid 
godziło.  Pewuie  żebym  ja  wolał  we  wszyst^cieii  conpUcere  w.  k.  m.  a 
■fe  do  kwaśnej  ceiy  ka  sobie  okaxyą  dawać  A'e  \i  pierwszych  lacią- 
g<dw  j.  k.  m.  do  Moskwy  tkwi  nam  jes2c/.e  w  serca  żałosna  pamięć, 
patrząc  1  na  o^dlne  w^/ysti^iej  ojczyzny,  i  na  prywatne  wielu  sacoyeh. 
domdw  snlszczeriie ,  nie  racz  się  w.  k.  m-  tem  obrażać,  że  inszych  sśclsa 
Djgdsie  nie  mając,  wolelibyśmy  ojc;y<nę  tę,  w  którejeśmy  Mę  porodnU^ 
wcale  zachować,  aniż swoje  utraciwszy,  nowych  monarchy  po  Śmiecia 
nabjirać. 

W.  h4  ID.  mtgo  iiikMft.  paaa 

.  i^caliwy  sługa 

Jmmm  iMł^  BedżłiHt. 
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akwfo^  skłaoiake  ieh,  hj  do  etra  «w«go  Władythwm 
wróeili.  —  Jaką  odpowiedi  otnymali  tenatorowie,  khr 
dsiemy  ')• 


■)  Fttnkte  Bowj  i  dekltneji  OiSkajuŁ  na  pytenie  jad  pandir 
ptooBftmtfw,  piMi  p.  HijdmieM  MkMtWMu 

Nąfpnód,  dii«lcą|e  ichiMŚckM,  Ae  go  obMUi  i  aawMiilL  Wrk 
smowie  dalfMj,  do  wytt^pktfw  tfeh,  ktdre  fą  mu  pnatoioiM,  nio  ibr 
tif,  powiadając,  Ae  bojarowie  i  dawaoj  nienawifei,  i  inni  niopnija- 
delo  bei  wisy  jego  to  adalL  Za  jakiejkolwiek  jednak  gneehy  po- 
kat^je,  pnyJDi^o  od  FiMMkBoga  wdsifcniio  i  eierpHwio  mon.  Krd» 
lewica  j.  md  jako  iraia  chdal  i  pragnął,  tak  i  tens  pmpie  bM 
panem  ewoim,  wedle  iwego  chreetnego,  całowanie.  —  Michaiła  Fila- 
retowego  sjne,  lA  nfe  obstawał,  i  cbresta  ma  nie  całował,  nie  ma» 
i  nie  chce  mieć  ea  pana,  kładąc  go  tobie  rdwnym,  albo  i  maiigssTm 
w  hcjmki^  kondycjL  Karaeka  na  nieesca^śde  twoje,  Ae  ftycaliwośd 
i  powolnoid  jego  mietto  podechy  i  pnjtłngi,  pnynioria  ma  a  kid* 
lettwa  ich  moid,  a  ndania  niepnTJadół  jego,  takowy  gniew  i  aleltak^. 
Zaciem  (chod«by  chdtł)  tłaAyo  wadiyga  df  i  nfe  śmie,  bojąc  df, 
aby  miatto  ociytecienia  dc  i  potytkanta  daltiej  pnytlugi,  me  padł 
w  takowy,  i  abo  wifktiy  gniew,  widaąc  tobie  niecb^tajdi  wideladal 
aaroda  twego.  —  A  teA  i  nie  rotamie,  w  oemby  ntłnAjć  miiJ.  Bo» 
powiada,  la  narodem  twoim  prodć  k.  jmci  o  miłotlerdde,  nie  atjdda 
ma  jnA,  wicdsąc  tak  bardio  wielkie  grabośd  i  winy  ich  pned  krdle* 
ttwem  jmd.  Kamawiać  mn  ich  teA,  iprsywodsid  na  to  albo  naowo» 
aie  ada  tic;  bo  go  oni  w  niciem  nie  ntłnchąją,  poniewaA  wtaytt- 
kkh  bojar  w  atolicy  b^ących  otłnchać  nie  c^del*.  —  Na  pomttf 
aaś  i  pokaranie,  albo  na  krew  braci  twej  ttad,  nie  godai  ma  d^  b^dąe 
tamtejtaym  wrtftrńcem  i  pnodkdw  twoich,  i  tyciy  tego  aobiei,  aby 
nH^ćaj  krdlettwem  jmć,  a  narodem  twoim  moekiewDkim,  więcej  w  Aadne 
noesy  dę  nio  wdawać,  wątpiąc,  aby  co  dobrego  tprawić  mdgt  praea 
tak  widUe  w  tych  motkiewtkićh  diiełach  nleaiCsęicia  twoje.  Phiy 
krtfleetwie  jmć  lottać  woli,  a  liatsej  miary  latłngować  df  na  ładL^ 
iwłaiicaa  gdy  łatką  i  Aałowaniem  k.  jmci  w  terainiejticj  nagoid  i 
niedoetaAa  twym  wtpar^  b^de.  Upewniając,  talabnjąc,  pnyraeka- 
Jąe  tatię,   ie  do  Mockwy  nie  chce,  i  nigdiie  inddej  nie  odjedde. 

Terai  w  wi^ denia  b^dąc,  atrapiooy  na  sdrowia  i  na  amyile, 
tak  wielkiego  ddeła  na  df  brać,  ani  do  Motkwy  nic  pf  tać  nie  moAe,  nio 
wiediąe  skąd  ją  sacsąć  i  do  cacgo  prowadsić.  A  UM  powiada,  i  nie 
ma  tam  do  kogo  płtać.  Bo  jeno  jednego  brata.  Iwana,  Aywego,  i  te- 
go w  Katania  być  Rotamie,  a  bojar  w  Motkwie  posottałycb,  niemal 
wtayttkich  la  aiepnyjaciół  twdch  kładsie,  i  s  ich  pnycayn  to  iwojo 
wi^enie  roanmie,  a  i  pmedniejtaych  jako  kt.  Ifidiławtkiego,  kt.  Iwa- 
na BomaaowiOM,  ka.  Takowa  i  in■yd^  krewnymi  TUarelowenia  ayno- 
wi  być  miaaaje.  Ale  jednak  i  w  tej  tprawie,  eo  moAe  i  caema  i^ro- 
ata,  tlaAyć  ebce,  jeno  prod,  ediy  i  wifdenia  wypntieaoBy,  eaeaem 
krdk  j.  m.  i  krdUwiea  j.  m,  eridatał,  a  do  roamowy  a  jmd  pany  te* 
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Dtidk  nakoake  6  kwittoia  1617  r.  pnenuiesonToi 
MBtał  do  królewica  wyjasdii.  Król  Zygmunt  z  całym 
gwym  rodem,  w  poezcie  panów  radnyeh  i  okaaatego 
dwora,  ndal  się  do  kolegiaty  L  Jana  w  Warssawie,  % 
gdy  już  laaiadł  na  tronie,  prymaa  Oembicki  w  te  mó* 
wił  ttowa:  »!  jak  kr6l  i  jak  ojciec  eieasyć  się  powi-^ 
aienei  a.  panicjr  ił  aam  w  sile  wieka,  dociekałeś  aic  syna^ 
którego  pnymioly  praewyłat^ące  lata,  w  pierwaayna 
kwiecie  młodości  jut  aczyniły  adolnym  riaśyć  mąjeata* 
towi  i  lałiej  awojej  ojctyżnie.  Tak  jest  m.  Il,  cieas  ał^, 
patnąe  na  królewica  ayna  twego,  w  ieoieeh,  gdne  in- 
ni ledwie  z  niewieściego  wycti(»dsą  dozoru,  on,  nienkne- 
pioną  jeazcze  rfką  porywa  atalia^  paiż  i  oazezep  nie- 
złomny, gardzi  miękością,  i  młode  awe  członki  w  obo- 
lach idzie  hartowaó.  Ta  to  rycerska  ocłiota,  jni  go 
miłym  uczyniła  Polakom,  a  kiedy  my  przewidąjem 
w  nim  z  radością  świetność  przeznaczeń  naszych,  śmie- 
le  i  w.  k.  m.  wróśyó  moieaz,  ii  kaiąśf,  które  tak  po- 
czyna, nie  uroni  nabytej  przez  przodków  ni  chwały,  ni 
granic*  Tn  obracając  się  do  stojącego  po  prawej  rf- 
ee  królewiea  Władysława:  „Najjaśniejszy  Królewica, 
rzecze  mu,  kiedy  mi  oddalającego  się  od  naa  w.  k.  m. 
iegnać  przychodzi,  i  radością  i  talem  zalewa  aię  aerce 
moje;  na  ileł  to  prz>gód  i  niebezpieczeństw,  o  młody 
kaiąśęl  narażonym  aię  ujrzysz;  pomniąc  na  drogie  na- 
dziane naaze,  nmicj  zuchwalstwo  od  męstwa  rozróżniać; 
lecz  nie  w  samych  t^lko  b^^jach  C2.ekają  niewinną  mło- 
dość przygody;  i  wcbwilaib  apokojnych  nie  śpią  na- 
miętności ludzkie;  atrzei  aię  ptK-hlebstwa  i  radprzewro- 
tavcb,  azanuj  Boga  i  święt>  zakon  jego,  zachowaj  spra- 
wiedliwość i  karność  w  sprawowaniu  lycerstwa  twego. 
Otoczyły  cię  król  i  rzeezposp<L  gronem  mężów  poważ- 
nych, znakomitych  roztropnością  i  cnotą;  niech  oni,  ni^ 


■atonai  pr^stdł,  skądbj  sTO»nad»l,  w  eien  i  jtko  ahiiyć,  gdsie 
Mfj  tet  FUarf t  i  Tngowfki  1  yli.  IffaoBtatek  t  owiada,  Se  Mm  jeno 
trocht  eiyla,  a  piuć  nie  umie,  i  piiaru  priy  lobie  tediMgo  me  ma. 
A  ftoMM  wi7j8tko  do  iridif^ni*  sif  i  mmiowj  t  kluDośdAmi  peny 
ndemi  odkluda,  prostąe,  eby  co  nąJrycUeJ  do  nich  pnjpnneio- 
njbjł. 
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lekka  plcMłioM;,  nilają  prtjrBttp  do  eieMe.  TA  fylko 
pocsjnać  b^dsiess  rostropnie,  dokoi^ywaó  enccęśUwie^ 
Tak  prawie  w  wieku  twoim  pociynali  WaroeAceyk,  Ka^ 
srioaieri  i  Olbracht  Jakie  ci  przesnacsenia  gotują  nie^ 
ba  najwyższe^  nie  do  Indti  jest  badać.  Jeżdfi  rozkatą, 
byś  raz  obrany,  osiadł  na  tronie  moskiewMLini,  aprawn- 
jąe  cnotliwie  to  państwo  ogromne,  nie  zapominaj  nigdy 
sriemi  Jagiełłów  i  Piastów,  ziemi,  gdzieś  powziął  ftyeiey 
gdzie  spoczywają  popioły  macierzyAlkieh  naddziadów 
twoich,  gdzie  królaje  sędziwy  twój  ojoiec,  słowem,  gdzie 
źyją  kochający  ciebie  Polacy.*^  —  Dalej  szczęśliwych 
^cząc  mu  povvodzeA,-  temi  słowy  zakończył*. 
,^1  deem,  i  nosfrum  mdioribw  tUste  fatit,"^ 
Mowa  ta  wycisnęła  łzy  królowi  i  młodemu  ksiatę- 
cin,  i  przytomni  od  łez  wstrzymać  się  nie  mogli,  ddy 
nakoniec  iywe  rozrzewnienia  w  smutaą  zmieniły  się  ci- 
chość, młody  króle  wic  od  |K)  wiedział  w  te  isłowa:  „Te 
cnoty,  które  najwyższy  kapłan  królestwa  z  obowią^a 
urzędu  swego  tak  mi  Bilaie  polecił,  wiernie  dopełniać 
będę;  wkłada  na  mnie  tę  powinność  i  urodzenie  moje, 
i  przekonanie,  że  na  tych  to  cnotach  i  trwałość  i  po- 
myślność wszystkich  królestw  spoczywa.  To,  eo  wdzię- 
czny syn  ojcu,  wierny  poddany  panującemu  dochować 
jest  winien,  dochowam  królowi  i  ojca  mojemu;  gdaie^ 
kolwiek  los  żyć  mi  każe,  ogniwa  przywiązania^  miłośei, 
niewygasłej  pamięci,  między  mną  a  królem  i  ojczyzną 
moją,  nie  zerwą  się,  chyba  z  pasmem  iycia  mojego**  '). 
Skończywszy  te  słowa,  zbliżył  się  królowie  do  oł- 
tarza, gdzie  prymas  po  odprawionej  modlitwie,  poświę- 
cony miecz  i  chorągiew  w  ręce  mu  oddał.  Wróciwszy 
potem  do  tronu,  padł  młody  Władycdaw  ojcu  do  kolan, 
ściskając  je  rzewnie;  podniósł  się  Zygmunt,  i  położyw- 
acy  dłonie  na  głowie  syna,  ze  łzami  błogosławił  mn 
i  niebios  wzywał  opieki.  Gdy  królowie  wychodził  prses 
kościół  ś.  Jana,  rozlegały  się  sklepienia  świątyni  głośne* 
mi  szłaby   o  całość  i  pomyślność  jego  do  Pana  aaatę* 


^)  Kobiersjcki  pag.  487. 
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pów.  Powttrtyły  ^  te  Ifcliwe  ^iknyki,  kwły  Włady- 
sław w  Awiejtoej  abroi,  nielici^  JM  roł^siedemiMaty, 
w  nadobnej  i  lyeerskiej  postawie^  wsiadł  oa  dzielnego 
biegana,  i  otocaony  ryeeratwem,  priea  fl[uasto  do  ot^osa 
i  w  dalsaą  dro^  odął  się;  głosy  apnejmej  iyoeliwoidy 
ftal  a  rozstania,  gorące  ws^rstkich  sslaby  napełniały  po- 
wietrze. 

Królewic  naprzód  do  ŁioUina,  dalej  do.  Łaolca 
udał  się;  wszędzie  znakomitsi  oby watele,  dnehowieAstwoi 
z  radością  i  świetneoii  przyjmowali  go  obrządkaoij. 
W  Włodzimierza  Morakowski,  biskap  obrządku  greddege, 
witał  go  jak  cara,  i  poświęconą  oborągiew  z  berl)em 
moskiewskim  oddał.  Zasmm^jące  w  Krzemieńca  ode- 
brał Władysław  od  betmana  Źółluewskiego  lisfy,  w  ktś- 
lyoh  ma  wódz  ten  donosiła  iś  jni  Skiader  basaa  złą- 
czywszy wojska  swoje  z  Wołoszą  i  Siedmiogrodzanaaił^ 
które  Betlem  Oabor  prowadziła  w  potężną)  sile  ka  grar 
aicom  polskim  zbliśał  się.  Przekładał  zatem  hetman 
królęwicowi,  że  niero8tropuie>  zuchwale  nawet  było- 
hjf  całe  wojsko  odprowadzać  do  Moskwy,  gdy  z  innąi 
strony  nieprz^jiMsieł  wisiał  nad  karkiem;  radził  więc, 
by  królewic  z  połj^iem  pieeln^^  zatrzymawszy  się 
w  Krąemłfv&ca,  resztę;  wojska  pud  sprawą.  Mareiiia  Ea- 
aaoowskiego,  hetmanowi  kor^iM^emn. odesłać.  2martwiJty 
te  lis^  Władysławą;  hy  jednak  prędkiem  posłuszeń- 
stwem nie  zdał  się  pi^yodze  swojcil  awłaczaó»  ruszył  do 
Zbaraźdy  jako.miejsQ&  zkąd  i  posiłki  hetmanowi  prsisr 
syłać,  i  sam  w  wa]:owiiym'gr;0^^  dalszych  riozkazów 
Icrólewskich  bezpiecznie  mógł  oczekiwać.  Męką  było 
oczekiwanie  to  dla  chciwego  biga  i  sławy  ksiątęcia; 
pocieszały  go  atoli  listy  od  hetmana  Chodkiewicza  i 
Lwa  Sapiehy  z  Litwy  . nadeszło,  radzące  mn,  aby  po- 
łowę wojska  odesławszy  Żółkiewskiemu,  z  resztą  do 
Moskwy  śpieszył;  potwierdziły  rady  te  rozkazy  królew- 
skie z  Warszawy.,  Wyprawił  zatem  królewic,  pod  spra- 
wą Marcina  Kazanowskiego,  następnjąee  do  wojsk  Źół- 
luewskiego pułki.  Sześć  rot  ciętkich  nsarzów,  Eaaar 
nowsluego,  Urowieokiego ,  Gniewosza,  Eosakowsluego, 
Karśnickięgo  i  Łeduchowskiego;  —  pięć  chorągwi  pan- 
cernych, Żardeckiego,  Witosławskiego,  Bodzkiego,.  Ro- 
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uiatowgkiego  i  Kosfki,  i  400  piebhrotjr  pod  K«raAiridir- 
«kini.  Zasiały  pny  krAlewicu  eztery  roty  ttsarzóir, 
Pliohty,  ŻórawtAskiego,  Piotra  Op  lińskiego,  i  Jakóba 
Sobieskiego;  tyle£  n»t  pancernych  i  chorągwi  rajtarskich 
pod  sprawą  De..boffa  i  Medena,  8000  piechoty  pod  Ko- 
chanowskim i  Apelmanem.  Z  tern  wojskiem  na  pociąt- 
ku  dopiero  września  stanął  królowie  w  Mohilewie  na 
Białce  Rnsiy  i  tam  jesscie  na  wlekące  się  powoli  ostat- 
ki esekaó  mnsiał.  Ta  otactający  królewica  komisane 
uradsili,  by  rai  jesioze  łagodnemi  sposoliami  starać  si^ 
nłagodsii  Moskali,  tern  bardsiąj,  źe  Chodkiewicz  przy- 
alał  był  kilkn  bojarów,  którzy  na  stronę  jego  oa  Mi- 
chałka Filoretowego  przeszli.  Wysłana  zatem  Jan  Ry- 
dziński  sekretarz  królewski  z  listami  do  bojarów  i 
wszech  stanów  moskiewskich,  z  doniesieniem,  łe  wielki 
ich  kniai  Władysław  przybywa  do  objęcia  ofiarowane- 
go sobie  ł>eria;  źe  jni  czas,  by  się  przestali  nowemi 
krzywoprzysięstwami  kalio,  ale  raczej  unikając  zemsty 
zagniewanego  Boga,  po¥mtoili  do  posłnsze&stwa  Panu, 
i  naznaczyli  miejsce  do  zaspokojenia  ^|pch  między 
dwiema  narodami  sporów.  Takie  były  komisarzów  Itsty; 
a  ie  Chodkiewicz  nąjwytozy  tej  wyprawy  hetman,  jot 
a  wojskiem  zwojem  litewskiem  Dorohobut  oblegał,  na- 
pisano do  niego,  by  się  wstrzymał  od  sztormów,  gdrt 
nowe  ngodne  propozycye  Mosaalom  posłanemi  zosti^. 
Sp^ło  atoli  na  niozem  poselstwo  BydziAskiego.  Mo- 
islude  nie  dozwoliwszy  mn  jechać  do  stolicy,  zatrzymali 
go  w  Wiazmie,  zkąd  póini€|}  do  królewica  powró- 
cił »). 

(My  jnż  WBzellde  pojednania  odrzaeono  sposoby, 
nie  zostawało,  jak  orężem  zadęte  spory  rozstrzygnąć. 
Uwiadomiony  Wład;^Bław  od  Chodldewicza,  te  killEa  ^- 
aięcy  nieprzyjaciół  idzie  na  odsiecz  Dorohobnzowi,  dila 
dania  oblegającym  pomocy,  spiesznie  kn  SmoleAskowi 
pocii^goął.  Przybył  do  obozu  jego  i  sam  hetman  Chod- 
kiewicz, przekłaoąjąc  na  radzie  wojennej,  te  im  wic* 
cej  zaleiało  Moskalom  na  ntrzymanin  Dorohobnza,  tern 


^)  KobUnycU  pag.  495. 
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4ii«liiicj  Pófaiey  opat^WaDie  jugo  papierki  pawfaiiit;  ła 
-dwieśde  pnedniejsijeh  bcjjarAw  tamkoflo  aif  wiem  arie- 
4eie;  ie  ponneone  oUf  tenie  wstyd  narodowi  poIsIdaDiii 
ofitoAó  niepnjjaeiołoiB  priyniesłe;  ie  silna  jest  tiadaieja,  ii 
na  odgłos  priyehods^efeh  i  królewieem  wojsk  polslueh, 
osada  albo  się  podda,  slbo  łatwo  zdobytą  i  w  pieA  wyeiftą 
TOStanie.  Pnystali  wsiyscy  na  zdanie  hetmańskie,  prtei 
Andrzeja  ŁijMikiego  bisknpa  łnekiego,  ktAry  do  Wiążmy 
ciągnąć  radziŁ  Był  Upski  z  rodzaju  ładzi,  którzy  ra- 
ptownie na  znakomitem  i^rzawssy  się  dostoje&stwie^ 
nie  znają  miary  w  prółnoAd  i  zarozamienin  o  sobie. 
Pnekonany  w  najlepszej  wierze  o  tej  Bwo|q  nad  in- 
nymi wyiszośoiy  nie  b^  zdania,  któremoby  się  nie 
sprzeciwiły  dla  tego  jedynie,  teby  pokazać,  ze  mędrssy 
od  drugich;  na  zepsncie  wszystkiego  dobrego,  nieba,  za- 
miast pwAęgtLJęfie)  wymowy,  olidanyły  go  w  roordojącą 
wielomownoAĆ  i  nąjzaciftszy  npór;  w  tym  potokn  słów, 
nieraz  najpospolitsze  myili,  ezfsto  błędne  pojęcia,  jak 
niezaprzeczone  prawdy  i  nowe  wyjawiał  odkrycia; 
z  tego  upora  te  tylko  odnosił  korzyści,  źe  długo  nu- 
dząc drogich  bez  przekonania,  sam  ustępować  musiał 
bez  chwafy.  Jakoż  i  w  tym  razie,  zdanie  wszysddch 
przemogło  nad  zdaniem  jednego 

Nim  jednak  wojsko  pod  Dorohobui  mszyło,  wzięła 
chęć  młodego  królewica  obefrzeć  mury  Smoletoka*  i 
te  rozległe  błonia  pamiętne  długim  i  uporezywpi  bo- 
jem. Było  jeszoze  pod  chorągwiami  wielu  rotmistrzów 
i  towarjp^stwa,  co  w  ciągu  całego  oblętenia  i  szturmów 
jłuiyli.  Oni  więc  młodemu  panu  znakomitsie  okazywali 
miejsca.  Tu,  mówili,  był  obóz  królewski,  na  tym  ca^r- 
\u  sterczał  buAozuk  Żółkiewskiego,  ponii^j  pułki  jego 
leżały,  bokiem  tei  blanki  ssecU  Nowodworski  s  piechota, 
-tę  bramę  przysądzoną  petardą  na  powietrze  wyrzucił, 
«a  tę  basztę  pierwszy  Jakób  PofaM&i  wskoes]^  z  ry- 
cerstwem, te  wznoszące  się  mogiły  knją  kości  i  brad 
i  niepr^adół  naszych;  a  tak,  co  młodego  książęda  na- 
eyeało  tylko  dekawoM,  fkliwem  stało  dę  rozpamię^- 
waniem  dla  rycerstwa  które  niegdyś  w  tychże  miąj- 
aeach  tyle  wytrzymało  niebezpiecze&stw  i  trudów.  Po* 
jnnożyło  tkliwość  tej  chwili  niespodziane  spotkanie  dę 
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Kowodwoiskłąge  «.  ScMoies;  fikrwmy  luiilwięe^  pttf^ 
eifnił  819  był  ido  wsitcw  Saideteka,  dnigt  do  nportij- 
w^  obrony  onegio.  Praypadek  «d«nył»  te  ei  dwa|  wo- 
jowniey,  w  esafiie  wai^a  twierd^r  nie  widząe  819  s  so- 
bą {gist  Nowodworski  »  Chodkiewicteu^  Sabin  poso- 
•lał  %  królem)^  m  sif  pieiWBsy  lai  poanalL  U  Indsi  m^ 
łDyebt  waleesńośó  jaft  do  szacankn  prawem,  do  prsy- 
jaiai  staja  flif  w^lfpem;.  na  piarwateiD  więe  apotkanln 
podali  sobie  wojowniey  dłonie,  i  nAdskali  fią  nprEgmia. 
Od  tcg  obwili  widziam^.  .ieb  zawsse  rasem  opowiadają- 
cyeb  sobie  Daw8s|eD),  jakicb  sposobów  i  fortelów  jeden 
do  dobycia,  drogi  do  obrony  twierdsy  oiywid;  godni 
obydwa  nietaiierteioej  •  paniięei;  wieczne  sobie  poprsy- 
singli  braterstwo  '). 

Boszyło  wojsko  królewskie  dnia  4  paidziemika,  a 
przeehodząe  g^ocbe  paslynie,  gdaie  przed  wojną  zamei 
ne  grody  i  włoicie  kwitnęły,  szóstym  obozem  pod  Do- 
robobnzem  stanęło.  Postrzegłszy  zbiitojącyeb  się  het- 
man Chodkiewiczy  nieznacznie  odsnnął  od  oblęienia 
swe  pnłki,  i  połącsywszy  się  z  królewicem,  eałe  woj- 
sko na  szerokich  łąkach  reawioął.  -^  Widok  ten  oUf- 
ionyek  potrwoiył;  maietmali,  że  01^  to  wojsko  święto 
z  królewicem  nadeszło;:  Mesęto  rokowaó,  i  dnia  trza- 
leiego  poddał  mą  Dofobobni*  Wyszło  z  miasta  dneho- 
wieMwo  z  kfzjrtami,  tysiąc  p9zedaiej8zysh  bojarów, 
wiele  strzeków  i  inn^  iicdnierstwa;  na  czele  wstyst- 
łiieh.  Iwanr  Ododarow  i  Fiadko  Somów,^  pokornie  pro- 
asąo  hetmana^  by  się  za  nimi  do  kr^«vrioa  a  eara 
jełi  wsławił*  -^  Królowie  na  wyniosłem  kneMe  sie* 
daiałt  praed.  aamioleBft;  otoesoity  Uesnem  rycerstwem  i 
dworem;  przystępowali  MosluJe,  siebie  i  ehorągwie  pod 
nogi  Władysławowi  rznca^ąs,  przepraszali  za  boa^  i 
praelttecenia  błagali^  Odpowiedział  od  królewiea  kan- 
^erz  Lew  Sapid^,  datąjąe  winę  imieniem  oftrskiem, 
npominał  do  wietnoioi^  pozwalając  ton^  klófsy  togo 
iycs^l%  powróiHó  4o  domólr,  lab  pod  <morągwiami  Wła- 
dysława   w<)jAoWą  prayjąó   isłnibę.    Fiedko   Samów 
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%  800  bejaimittl,  sdartywasTmi  po  2  eterw.  il  na  oiobfL 
powrMł  do  8161167,  Ododnrów  s  draghiii  w  wińAm 
połskioio  poiortid  >> 

Łe^  Dor<riiok«s  nad  Dmeprem,  około  mil  18  od 
Smde*8ka,  niegdyś  w  ladtie  iamołuy«  Dwa  ntwierdaa- 
ją  go  lamki,  jeden  n«  góne>  dragi  lety  w  równuue^ 
obydwa  w  proehy  i  kale  opatnone  obflde.  Osadsiwesy 
oba  Obodkiewies,  ndal  ełę  na  radę,  gdsie  o  dalsaym 
pofftfpie  wojny  namyilai  eię  miano.  Radzono^  by  kony- 
•tając  t  peirwoienia  Moskwy,  prosto  ciągnąć  ifo  Wiaa- 
my;  te  miasto  to,  osadiono  smbo,  btwo  się  podda » 
iołniers  w  mni^  snistcionym  krają  wygodniejsze  znaj* 
diąje  stanowiska;  te  wzięcie  miasta  tego,  łatwiejszą  dro- 

a  do  stolicy  otworzy:  „2nam  ja  dobrze,  odpowiedzi^ 
odkiewicz,  te  takby  czynii  naletało,  ale  jak  wóda 
iwiadomy  dncha  i  skłonnotei  ryceistwa  tego,  oświad- 
eqró  mnszę,  te  jat  się  zblitamy  do  listopada,  te  Ind 
litewski  niepłatny  i  nędzny,  zakosztowawszy  dobrego 
bytn  pod  Wiazmą,  jeteU  go  stamtąd  raszyó  zechcemy, 
prędzej  bant  podniesie  nitii  się  wyruszyć  pozwoli;  to- 
piej  więc  pod  Dorohobnzem  czekać  zaidafy,  nit  cią- 
gnąć pod  Wiazmę,  dla  mrozów  i  śniegów  dłngo  lete!s 
pod  twierdzą,  a  mote  być  przymnszonymi  opnścić  }ą 
ze  wstydem.^ 

Jnt  miano  pod  Dorohobnzem  wojsko  na  zimowe 
rozkładać  lete^  gdy  podowie  od  obywatelów  Wiazmy 
przybyli,  donosząc,  te  ciągnące  kn  Wiazmie  pnłki  mo- 
skiewskie zastraszone  przybyciem  Władysława,  ooln^ 
się  spiesznie  do  stolicy,  i  te  Wiazma  namiętna  przysię- 
gi carowi  swemu  Władysławowi,  z  pokorą  przebaczenia 
prosi,  i  łnramy  miasta  prawemn  panu  otworzy.  Włady- 
sław wysławszy  przed  sobą  Sebina,  Endaklina,  i  Eugiel- 
zieja  wojewodę  wiasiemskiego,  z  rozkaiiem,  by  1  mia- 
sto i  przysięgę  od  obywateli  odebrali,  piątego  dnia  sam 
wjechał  do  Wiazmy.  Przejęte  trwogą  rozsypywały  się  we 
wszystkie  strony  wysyłane  przeciw  kiólowicowi  wojska; 
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te  Bloajsk   riabo  8tars«tooy  i  opttnoiiy, 

lioddaó  nę  pragnąt-  Bu  jessose  fortans  otwierria  dio- 
ge  Włmdysławowi,  i  sa  towtnjnk^  jednego  tylko  wy- 
ma^  potpiedin;  naleteło  %  popidliwośoią  wesbrane- 
po  potoka  tooBić  ptenehąj^ee  wojska,  sabierać  potrwa 
AOM  grody  i  samkŁ  BadiiU  kominne,  by  nim  aię  nie- 
pnyiamel  %  popłochn  awego  obaeąy,  opanować  ni^oh- 
ndatt  Moiąjsk,  kiedy  ryeentwo  osyli  to  samowolAie, 
oqr  z  podnucsenia  lawisnych  mifdiy  sobą  wodaów, 
odeswafo  si«  ^oAno,  te  dla  ciftkioh  mroidw,  straty 
konii  niedowoin  ^wnotei,  na  wyprawa  tf  rosiyć  nie 
myśli.  I  to  było  pierwsie  wssTStkieh  na  potom  niepo- 
wodseA  źróctto.  Jak  waioom  bowiem  stowało  mę  opa- 
nowanie Hosiyska  bliskiego  stolicy,  gdiie  i  wojsko  sku- 
piać, skąd  je  na  wssystkie  strony  wysyłać  nąjdoffo- 
dniciJSMm  było,  w  krótkim  eiasie  srogie  klęski  i  dla- 
gie  swłold  dowiodły.  —  Jakoł  skoro  opiesssłoAć  nasaą 
postrsegli  Moskale,  liesnym  tełniersem  osadzili  UowMjA, 
1  naokoło  nowemi  grodkami  całą  zmocniws^^  twierdaę, 
pewni,  te  tern  i  pierwsze  Polaków  wstrzymają  zapędy, 
i  zwłolmmi  cierpliwość  ich  znołą,  śmielszymi,  zneliwal- 
81^  nawet  stali  się  O-  Chodkiewicz  z  powięksiMąeą 
aię  zimy  srogością,  zostowiwszy  przy  królewica  w  Wia- 
śmie  strat  z  przedniejszej  jazd^  i  piechoty  złoteną, 
po  okolicznych  miasto  tego  włościach  pułki  awoje  rozło- 
tył;  baczny,  by  czigność  i  uwagę  nieprzyjaciela  rozer 
wać,  rozkazał  pałko?mikom  w  wyznaczonych  miejscach 

C budować  zameczki,  zkądby  i  w^rcieczki  niepnEyjadela 
mować,  i  nieapokoić  go  nawząiem,  i  dowóz  śjrwno- 
śd  ułatwiać  mogli.    Garów  nąjblitezem  był  mi^acem 

Syjaciela,  a  przeto  najwięcej  wzniecuąoem  obawy; 
tam  hetmen  Bóiyckiego  i  Oporowskiego  z  lekką 
polecąjąe,  aby  co  lydiląj  zbudowawszy  ostrotek, 
pilno  strat  trzymali,  dowiadąjąo  się  o  ws^rsikich  obro- 
tach w  Mozajsku,  cały  ów  kraj  na  cziynem  oku  dzier- 
tylL  Nie  wykonano  przezornego  wodza  rozkazów;  za- 
miast baczności,  zamiast  budowania  czem  prędz^  oatrot- 
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tay  rozbiegło  019  towarzystwo  po  uteaowitkBch,  bes 
«tpźy  i  cznjnoAei,  jak  w  gi^bolniii  pokoju  łyjąc  swo- 
lM4i»e.  UwiadomioDy  o  tom  Łyków  wódz  mookiewski 
od  oiewiemego  szpiega,  któremu  Bótyoki  płocho  zaufaj 
w  11,000  ładzi  wpadł  niespodtiaiiie  nocą  na  nieprzy- 
•^Ufotowanyeh;  chorągwie  oieporządnie  zbierające  się  po- 
gromił, i  samego  pojmał  rotmistrza;  przypadł  na  ratu- 
nek Oporowski,  lecz  zgoieoiony  od  tak  przewyiszają- 
^  liozDy,  kilkakroi  raniony,  z  innymi  dostał  sie  w  nie- 
wolf.  Zaledwie  wieSć  o  toj^raice  doszła  do  Wiazmy, 
*gdy  jeden  z  przychylnych  Władysławowi  bojarów,  na- 
zwiskiem Koniach,  zapalony  pana  swego  zniewag% 
-oAwiadczył)  te  sam  pójdzie,  i  grodek  na  wstrzymanie 
Moząjssezanów  zbndnje.  Dano  mn  wszelką  do  t^  po- 
iinoCy  lecz  zaledwie  dc^oAczył  ostrotek,  wprowadził  we& 
800  piechoty  i  jazdy,  wraz  zdraica  niegodny  wszyst- 
%o  nieprzyjacielowi  poddał.  Ten  czyn  zmiennika  wszyst- 
kie niespokojnośd  w  Wiazmie  bardziej  jeszcze  powię- 
kszył; gęstym  łołnierzem  osadzone  szaAoe  i  baszty, 
Toztoftona  w  otwartyoh  polach  węgierska  i  niemiecka 
piechota,  pomnoione  przy  bokn  królewica  straie,  wszys&o 
ifrgotowoAei,  jak  gdyby  nieprzyjaciel  jaż  był  pod  marami 
^akoł  Moskale,  osobliwie  czerAcy  i  popi,  nie  przesta- 
wali odwodzić  od  posłasze&stwa  przychylnych  Włady- 
isławowi,  rozpisiyąc  listy,  upominając  po  cerkwiach,  te 
prsysfęń  nieUaehoeaesnemn  odszezepie&oowi  wykona- 
na, tadnej  wagi  nie  miała  ^. 

Ptainoftyła  się  nfhoić  Moskwy  Awiefto  z  Szweęyą 
Yawmrtym  pokojem;  sręczniąjssy  od  Zygmnnta  w  poli- 
tyce swcgcg  Onstaw  Adolf,  odnowioną  przez  nas  wojnę 
*iia  swój  poi^k  obrócił;  korsystojąc  z  odwrócenia  sił 
moskiewskich  naprzeciw  Polakom,  całą  potęgą  najechał 
jej  prowin^r^  Odów,  innych  wiele  miast  pobrał,  i  Pie- 
sków dzielnie  sztormował.  IKogo  Moskale  przez  nma- 
wiane  i  zrywane  ąjaidy,  pnez  rótee  zwłoki,  starali  się 
nwohiió  od  przyjęda  ineftkich  waranków;  ćingo  zwo- 
dzony Gnstow^  postraszył  na  ko&cn  carm,  *e  jeieli  nie 
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fodptaM  pafcqiii^  <m  wm  ifllj  fw#J6  iłąoy  s  Polite- 
mit  i  iftpiiIcąTWiąj  nit  da«%d  w«!)ii«  piowadiić  hęHwim 
Ostn^  ich  nawet,  jako  sa  raeea  pewną,  ii  Zjg/tumt 
nttąpiwszy  iron  polaki  synowi ,  san  konioeiaie  oaM» 
ehdał  zostać  O*  Zastraoieoie  to  potądany  spcawiło  Am- 
tek;  podpisali  Moskale  pokój,  moeą  którego  eała  logrj^ 

Elzie  jest  dzU  Petersbw^,  Iwao(p^d,  Janai  Koperia^ 
Oteborg,  Kaksholm,  zostały  przy  Sswe^yL  Car  20,000 
.mbli  w  dobryeh  niesfiiłszowanych  daiengaeh  na^ebmiaik 
musiał  wyliczyć  *).  Wtargnieaia  tylko  Polaków  wiaM 
była  Szwecja  tak  zyskowne  zdobycze;  wiedział  Gnataw 
jak  w  każdym  błędzie  przeciwnika  poAjrtki  dla  aielMe 
gotować,  przeciwnie  Zygmnn^  z  szczczfiścui  ąawet  sweg» 
ilekroć  korzystać  nie  nmiaŁ 

Moskale  z  jednym  tylko  poaostawsąy  mc|N^yjacie- 
lem,  sprawiedliwą  zemstę  i  rozjątrzenie  przeciw  Pola* 
kom,  tem  odwaioiei  wrifiąać  zaczęli,  W  7000  koni 
wpadł  kniai  Poiarski  do  Ki^ugi;  liczono  międiy  nimi 
5000  dobranych  Kozaków,  któr^  niegdyś  z  wodzem 
swoim  Zamckim  w  wojskach  polskich  słntyli*  Wysłał 
naprzeciw  nim  Chodkiewicz  Łisowc^^kówy  Ind  łekki, 
odważny,  świadomy  dobrze  krajów  moskiewsldcb,  & 
wkrótce  natarczywością  i  strasznemi  łupiestwami,  po  da* 
lekich  głośny  krainach. 

Wspomniawszy  o  Ijisowci^kach,  i  później  Jesceze 
mając  o  nich  do  mówienia,  niech  mi  za  złe  wsifteos 
nie  będzie,  że  zboczę  z  mateiyi,  bym  o  początkn  i  spra- 
wach wojowników  ^ch  choć  pokrótce  napombs^ 

W  czasie  pąwtórne|  wyprawy  moskiewskiip,  będąąy 
w  Warszawie  hetman  Chodkiewicz  ^  widząc  jak  opie- 
szale szłjr  zaciągi  wojskowe,  jak  aiechętaym  był  sq|m 
w  stanowieniu  podatków,  a  44icąc  co  rycbląj  stawić  nie- 
przyjacielowi pole,  nmyślil  ntworzyć  poczet  ochotników^ 
którzyby  nic  me  kosztająp  publicznemn  skarbowi^  w  wła- 
miym  miecza  nagrody  i  korzyści  sankali.  Baąeił  potemn 
oczy  na  Alezandra  Lisowskiego,  szlachcica  z  litwy,. 


■)  0«MUelilt  Schredent  t.  Boioha  p.  SOS  t  lY. 
*)  Idem. 


Digitized  by  VjOOQIC 


6» 

|vft  dawniej  w  wojnach  wołoskich  i  moaldewaUch  s  niM- 
«tmatonę|  odwagi  snanego.  Za  poswotoniem  Zynumita, 
ileoił  hetman  Lisowskiemu,  laeiągnąć  ile  będtte  m6gl 
śmiałych  i  obrotnych  łndsi,  którsyby  nie  biorąc  tadnego 
iddo,  %  same)  wojny  ntnymywali  sif.  Nadsieja  bet* 
karności  i  hipn,  krocie  wnąeąf  tnfciła  młodsie*y.  Li- 
newski  aebrawssy  ich  w  kolo,  tak  mówił:  „Ka  twarde 
i  mebespiecsne  posługi  zawołały  was  kr41  i  ojcsysna. 
jde  tet  dozwoliły  zakasanych  innym  pnłkom  wolności 
i  zysków;  w  orężu  i  odwadze  cały  wasz  tołd,  cała  na- 
frcKla;  pewniejsze  one  bfdą,  nift  zawodne  z  publicznego 
skaibu  wypłaty.  Niepospolitej  f a  od  was  wyciągam  od- 
wagi I  JeieH  jeden  wśród  was  jest,  któryby  na  wymie- 
iMne  przed  sobą  działo  nie  rsncił  się,  jeden  nie  nde- 
iifył  na  piącin,  gdy  ja  reakażę,  nie  wskoczył  pierirszjr 
tta  Siury^  lub  w  bystre  i  głębokie  nnr^,  niecn  wyni|* 
dste  a  szeregów*  OręSem  waszym  będzie  szabla  i  msz- 
nica,  łuk  z  sajdakiem,  rohatyna,  koń  lekki  i  wytrwały; 
ani  wozów,  ani  taborów,  ani  ciurów  nie  ścierpię; 
wszystko  nosić  będziede  z  sobą;  nic  wymagam  ja  po 
WSB  gladkieh  w  szykn  obrotów:  natrzeć  zuchwale,  kiedy 
psirzeba  rsasypać  się,  zmyślić  ucieczkę,  znów  się  od- 
wrócić i  niSprzyjaeiela  obskoczyć,  to  dzMo  wasze.  Dam 
odpoczynek,  gdy  czas  po  temu;  lecz  w  potrzebie,  w  pra* 
eadk  waszych  znać  nie  ł>ędzłeeie  ni  dnia  ni  nocy.  Prze* 
Wwać  najodlegl^sze  szlaki  nieprzyjacielskiej  krainy, 
Moć  wsie,  barzyć  miasto,  pędzić  przed  sobą  trzody 
OfUtL  i  jcAców  tysiące,  nie  przepuszczać  nikomu,  to  od« 
tąd  jedynem  zatrudnieniem  waszem.''  Mowa  ta  przera- 
ląfąea  wzdrygnienieni  każdą  duszę  szlachetną,  od  nie- 
•wateej  mlo&ieśy  z  radosnemi  przyjęto  okriyluimi  ')« 
Rasaył  Lisowski  w  kraje  moskiewskie,  ogieA  i 
tnordy  niosąc  przed  0eł>ą.  Zaprawionym  przez  niego  Soł-* 
wkfHLy  eheiwy  zdobyczy,  pogardzający  śmiercią,  niebea^ 
pieeartstwa  aie  znał,  a  choć  w  r.  1614,  nagła  śmierA 
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iMowskiego  ponrala,  Databoi^te  praes  niego 
ałonoM,  otworaeni  pod  nim  wodiowie^  uoiiowal]  pnasL 
cttnpe  lata  i  sposób  wojowania »  i  imię  pierwszego  wo- 
dsa  swojego.  Zwano  ieh  LUowa^kami]  eatslokioć  dla. 
snebwidości,  s  którą  się  na  najwifksto  narataK  niebea- 
piecseństwa,  dawano  im  naswisko  Siraceńc^.  W  ebwiU 
o  którąj  mómmj^  jni  im  dowodsił  CiapliAski^  póini^^ 
Walenty  Bogowski,  w  Niemeieeby  Cieebaeh  i  Niderlaih- 
daeb  Hieronim  Kleeskowski,  Stanisław  BasinowaU,  i. 
Stanisław  StrojnowskL  Lees  wróćmy  do  neeiy. 

C^pIiAski  odebrawszy  roikai  netmana,  s  ttiepoJ4i% 
ssybkoś<»ą  po  eałąj  moskiewskiej  krainie  ogieik  i  ąMK 
stosienie  ssenąe,  ścigała  gromił  wsicdtie  Zarneanów,  i 
at  do  samkn  mesioierskiego  iek  sagnid.  Wyeiąwssy 
okoliemyeb  miesikafteów,  odjąwssy  oUętoiym  wod|^ 
osadę  do  poddania  się  pnymasił,  a  snająo  jak  ailn^ 
wrażenie  wieść  o  tern  swyeięstwie  i  idobyeia  miasta 
sprawi  w  obosie  PolakóWi  goftea  x  doniesieniem,  i  p^* 
manego  wojewodę  mesacserskiego  do  królewiea  Włady* 
sława  pneuid. 

Cheiwy  Władysław  powodsenia  te  wałniąjaiemi  jo- 
siese  neiynić^  wybrał  Piotra  OpaliiiAldego  starostę  untnh 
skieco,  polecąjąe  mn,  aby  ifaieiywsiy  się  sLiaowoay- 
kami  pod  Oiaplińslum,  nstawnemi  wyeieeuami  niesMi- 
koił  i  trapił  nieprsyjaciela;  to  gdyby  Potarski  s  Kmjh 
gi.  eay  to  do  stolicy,  ciy  do  Mosąjska  dieiiA  się  wy- 
mknąć>  by  wras  wstępnvm  ścigał  go  bojem.  Wiemio 
CiapliAski  wykonywał  dane  sobie  roakm^,  sbadowaw- 
waj  bowiem  pod  Tamarkowem.  cstery  mile  od  Eałagi, 
obronny  sameeieki  wiele  sakody  niepnyjacielowi  prty- 
nosił,  mianowide,  gdy  sitnlui  wytoduwsay  Potafskiego 
s  samkn,  odwrócił  się  raptownie,  wieln  mu  Indsł  tra- 
pem potośyłf  60  wsiał  w  niewolę,  a  międ^  nimi  Po- 
tarskieco  miowoa;  snaesniejsBą  nierównie  poniósłbgr 
aieprsyiaoiei  klęskę,  gdyby  popędliwość  Łisowesyków, 
prses  wcseśniejsse  ni*  naleśslo  wypadnięcie  s  lasadiek^ 
nie  prsesskodstta  i  swydęstwa  tego  snpcłnego  odnieść 
^  owocn. 

Leci  nie  sawsie  równie  pomyślnie  wiodło  się  wo- 
niom pk>lskim;  mieli. oni  do  esynienia  s  mętem,  któiy 
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do  tupała  gorMwego  odotoo  ^etyway  twą)  óbywatofa^ 
łąesył  doświadcseoie  i  niepospolitą  sitaki  wojeon^  uuk 
jomośA.  Powiodło  mą  Poiankiema  mifdsy  Botowskiom 
a  Kałagą  aapaić  na  oddsiid  jaidy  Denhofii  i  Nowo- 
wiejskiego. Pole^  w  tej  atarcsce  Nowowiejski,  Chdbn- 
aki  i  Kanmierski  dętko  ranieni,  jedenasta  towanystwa* 
poległo,  imijreh  ssybkośó  koni  od  wickaiej  onioda  stratar* 
FomAeił  niejako  kifskf  tę  Bamolt  połkownik  lekkie 
jaidy,  snióał  oddiiał  wysfainego  od  Poftaiakiego  Pie- 
ekottki,  abiwsiy  ma  około  dwóehset  ladn;  lasmaeya 
atoli  wygraną  Anieri  poległego  od  samopite  Bamolty; 
jego  męstwo,  *yeie  bei  skaąy,  ^go  opłakiwali  łoł- 
nlene. 

Zesila  snaemi^ysia  oięió  ńmy  na  ostawiesnydft 
ntareskaeb  młędqr  Potaiakim  i  Opalińskim.  Opaliński 
s  lisowesykami  m inmd  w  ostawnej  trsymał  trwodi^ 
Kałagę,  i  nierai  podpaleniem  samo  miasto  potknie  la* 
trwo^ł;  malaił  atoli  Poiarski  ebwilę  wyinkniceia  si^ 
s  miasta,  wpacD  do  Tamarkowa,  gdńe  Pola^  osadę  i 
skład  iywnoiei  mieli,  laebwyeił  osadę,  iywność  i  spnęty 
wssystkie  spalił  lib  sabraŁ  Nie  śmid  lednak  PotarskI 
po  tej  odnierioncg  konyid  wynijM  %  Kałagi,  i  wstęp* 
nej  pnyjąó  bitwy,  priymassony  patrseć  s  boleidą  na 
plondngąeycb  saeroko  ojesytnę  jego  Łisoweivk6w.  — 
Nie  omiesikali  i  inni  oehotnicy,  laposseiąjąe  się  w  głąb 
krąjo,  eięikie  klęski  prowineyom  moskiewskim  sada- 
waó;  próes  Łisowcsyk6w,  Sokołowski  i  Jakossewski, 
eięsto  assesknione  na  nieprsyjadela  lanry  w  ręka  kró- 
lewiea  składaU. 

Pod  tenłe  eias  Chełków,  któremn  miasto  Biała, 
tak  mętnie  niegdy*  od  QąBiewski^;o  bromona,  powie- 
noną  była,  %  bojatni  eiy  sidrady  poddid  się  Moskwier 
lees  maiał  tę  plamę  tinetnym  dowodem  wiemoM  sila- 
ehetay  bojar,  naswiskiem  MeseierskŁ  Mąt  ten  sseierM 
do  władysława  jak  do  eara  swego  prsywiąsany,  posta- 
now9  nkaraó  gi^d  niewierny  wsielkim  adręeaenia  go 
aposobem.  Ifimo  woli  Cbodkiewieia,  który  opodal  o4 
Biały,  dla  pnejmowania  nieinrzyjaeiołom  ^wnoAd,  gro- 
dek ibadować  radsił,  o  p6ł  ^Iko  miU  od  stoku  ibado- 
wał  go  MeMMiaki ;  itamtąd  sicięiliwemi  lawsie  wy- 
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«to  do  ostetiiicćpo  pr^prowadiił  głoda:  Hipy  i  saak^ 
mityeb  je&oów  Władysławowi  odsyłał  >  l'^  eaąsttowa 
komiciy  le  piistosieiiiein  aadawane  aiapriyjaeielowi 
klfiki,  nia  odpowiadi^y  wielkim  Cliodkiewiesa  laiaia- 
loai;  nie  pnestawał  on  łK>leć>  ie  w  poeaąftaeh  wypn^ 
my,  nieoebota  wojaka,  a  mote  i  aawUoią  wods6w,  opn* 
«Miono  apotoMioM  łatwego  opanowania  Moaajeka.  — 
Aes  s  wamoenieniem  oaady  laobyeie  oaego  tnidniq|- 
aieni  było  nierównie »  niennordowaigr  wóda  poataiowil 
iiastmq|ąąym  o  opanowanie  onego  kofió  aiQ  apoaaben. 
Cheial  on  noeą  w  najwifkaaeia  mileieBin  i  ć^emnii^ 
podsnoąó  sif  pod  twierdza  moaąjską,  napaió  niespodsia* 
nie  aa  krążące  nocą  pod  marami  pod}aadyy  i  POdHC 
je  prsed  sobą^  a  neiekąjącymi  aagBaii  sif  raaem  ae  mia- 
ata»  wras  braugr  petaidami  wyaadiić,  wóród  praeitłar. 
cha  i  Igiełka  nocnego  sabraó  daiałiL  roabroić  oaadft  i 
twieids^  Btaó  aie  panem.  W  prsvpadki,  gdyby  aiepnąy- 
jadel  licznie  pokazid  sif  przea  miaitem  i  wat^Miego 
nie  odmawiał  boja^  oo  przedniejaze  pałki  eheiał  wóda 
w  pogotowia  mieó  z  sobą.  Jakoi  przezaaotał  joi  do  te* 
go  pięć  ehorągwi  kop^ników,  ChodUewieaa,  Oąpiewakia- 
^f  Kiszki,  Zienowicza,  Gembałta;  trzy  roly  rajtarów, 
Ifedemi^  Klebeka  i  Oadena;  tylei  oboiągwi  lekkich,  i 
lysiąc  piechoty  pod  Łermantem,  Batleremi  Niewiarowalupi 
i  Bmtiomiiijem  Nowodworskim  luiwalerem  maltańskim; 
Łilłui  dział  do  piechoty  prsydano. 

Pomyślny  skatek  wyprawy,  zawisł  był  jedynia  od 
zachowania  nąjściilejszej  tajemnicy;  leez  awgłai  aif 
^na  Btrzymać^  gdy  katdy  pomysł  wodza,  pod  adanie 
lyla  komisaiiy  poddawanym  b¥ć  masiał;  gdy  dwór 
królewica  aapełuony  był  sacaebiotUwą  młodzmiąi  a  la- 
2droicią  mi«dzy  sobą  nbiMąjąeą  mę  o  ł«sk«  jego  ^ 
ądy  niesie^  I  młody  i  meaoświadeaoay  paa^  ci«Mq 
akhaiał  aeba  ka  pocUebatwom  aansznikóWi  nit  ku  rar 
4om  a«dziwyeh  m«iów.  Staiy  lUsanowi^  pedkemongr 
koronnyi  doaoroa  pek^ewyeh  królewsiuek,  piaydamr 

^"KMenytU  pag.  518. 
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W$iipiMWOim  xa  strite  i  poradmka*  ieM%qr  dfOft  da 
bałftwy  str^eezaemu  brata  Marcinowic  nie  chcący  satom, 
hf  Cbodkicwies  co  Awietnego  dokonałi  —  by  powiicte 
pncs  wodn  popenć  okłady^  namówił  królcwtoay  aby 
nie  dał  aobie  lylc  aławy  wydaicrać,  i  sam  gif  na  to 
caatę  wyprawiL  Nic  dziw,  ie  Dieaąadającoma  tajnych 
połmdel^  cliciwema  eliwa^  kriąiccin,  podobała  cię  ta 
rada.  Łatwo  królcwic  i  Eilianowaki  namówili  Lip8kic|[0 
biskupa  łockięgOy  skorego  sawssc  do  przeciwicnia  się 
wsi^stkicBUi  co  nic  pocLodaiło  od  niego;  wiela  innych 
komisarqr  na  jego  npncdsiło  sif  stronę.  Na  zwołanej 
więc  radzie  wojennej.  Liński  podiwaliwssy  niby  zamysł 
hetmana,  tak  dalej  mówił:  „Im  wainiqszą  jest  ta  wy- 
prawa»  tem  przyzweicicj,  by  od  dzielenia  w  niej  niebcz- 
pieczc&stw  i  sławy   nie  wyłącsaó  królewicai  młodego 
pana  neaaego;  sama  jego  przytomność  iywszą  ochota 
lapali  polsUe  rycerstwo*  Odwałny  l(siątf #  pamiętny,  ie 
oca^  narodu  zwrócone  aą  na  niego,  micsaaó  się  bidzie 
a  lyeeietwcm  wMd  ścieriMcych  się  harców,  i  przekła- 
dem swoim  innych  do  dzieł  walecznych  zachęcać;  jego 
dostojetotwoy  ^wa  bitnego  młodzie&oa,  przejmie  nie- 
pn^jaeida  poszanowaniem  i  trwog%    Gdyby  nawet  ta 
wj^rawa  nie  udała  si^^  jak  nieraz  nocnym  wyprawom 
przytrafiać  się  zwyUo,  aezą  nas  wojenne  dzi^c,  it  nie* 
pewodzenici  przypisane  zwykłym  w  takich  razach  przy- 
godomi  sławie  wodza  iadocg  nie  pnynesi  zaki^.  Więk- 
eae  dla  królewica  niebczpieoas&stwo,  kiedy  po  wywie- 
daenin  zt^  eo  przedniigezych  pułków,  sam  jeden  bez 
pf^n&woitąj  straiy  w  Wisami^  zostanie.''  —  Tu  biskup 
zwykłą  sobie  unosząc  się  popędliwoAeią,  w  te  słowa  za- 
koic^:  „Nie  ma  pngrezyny  tak  bardzo  ochraniać  luó- 
lewiea,  me  on  tylu  biaeii  a  chećiqr  i  gęby  nadstawił,  i 
n^leakmidniejsae  odnosił  saiaiąy,  iiioph  zarabia  na  aławę»'^ 
Chwalił  Chodkiewiez  tęi^eeniką  w  królewicu  ochotę^ 
dewedził  jednakt  ie  ją  roetrennoMą  miarkować  nełe- 
iełe;  ie  eaeta  jest  leldue  i  podjezdowe  dzieło,  jak  gdy- 
hy  kmdaiet  wi^eime,  klćm  swyUe  pod  nieanajeieem 
mpehięna  imieniem,  nie  pniystoi  deett^n^  krółewioą  oso- 
bie; fdjby  się  nie  powiędła  aia«łaby  rzucić  aa  ksAte- 
wica  plMię,  m  niepiayjicielowi  więtaMNj  dodeć  imiełe^ 
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śei.  Nadto,  podobne  noene  po^jftidj  nł^ednemii  podle- 
gają  niebeipiecieftgtwiiy  na  które  młody  pan,  aaetegAi- 
nie  od  króla  powieraony  komisarzom,  naratonym  byfr 
nie  powinien.  To  łdanie  poparii  sfdsiwy  Plidłta  Ur 
aiteian  gocbaetewskł,  Jakób  Sobieski  i  inni  komisane; 
leei  Lipski  biskap,  gwałtownej  ni*  wpnódy  ponowił  nn^ 
legania  awoje;  użył  Władyriaw  (by  nalEłonie  lietnana) 
i  próśb  i  pnymilenin  się,  oiwiadeiył  nakoidee,  te  ko- 
nieeinie  iM  postanowił. 

Aez  nieobftnie^  praystać  mnaiał  hetman  na  tak  na- 
tarczywe napierania  dę;  lecz  odtąd  ta  tąjna  czata,  to 
niywcze  podehwytowe  dzieło,  w  głośną  mjfnw^  zamio* 
nić  się  musiało.  Dla  bezpieeze6stvra,  mówi^,  królewiem, 
wzięto  musiał  hetman  więoej  pieebo^  i  dział,  przygo- 
towań ftywność;  a  gdy  na  tern  dni  ktika  sdicŃdzi,  ol^* 
watde  wiazmieAsey  mieli  ai  nadto  czasu  ostrzedz  o 
ws^stldem  przywodzącego  w  Moząjskn  Łykowa. 

Chodkiewicz  zostawiwszy  Chattiftskiego  pny  stra- 
ty Wiazmy,  mss^ł  się  z  królewicem  dnia  8  grudnia,  a 
ciągnąc  z  licznicgszem  wojskiem  i  dziidami^  postfpowa6 
musiał  powoli,  czdLająe  nieraz  na  pieebotf,  która  na 
czas  naznaczony  z  jazdą  złączyć  się  nie  moeia.  O  |uę6 
mil  od  Wiazmy  wysłid  hetman  kilkanaście  aoni  przo^ 
dein,  dla  wzięcia  języka;  oddział  ten  napadł  na  kilka- 
dziesiąt Moskwy,  która  wysłanego  dawniej  BaczyAslde- 
go  z  listami  do  dumnych  bojarów,  dla  bezpieczeAstwa 
odprowadziła:  nim  się  omyłka  odkryła,  zabito  kilka 
z  Moskali,  kilku  pojmtfio,  reszta  uciekłszy  do  Moiąf- 
aka,  donioda^  śe  hetman  polski  następaje.  —  Zatrzy- 
mał się  hetman,  pihue  pofmanych  jeAców  i  samego  Ar 
ezy&skiego  iMdająe.  Zeznania  wszjnitkieh  zgodzi^  się^ 
te  daremnemi  były  te  przygotowania  na  Moząjsk;  *d 
nieprzyjaciel  od  sześciu  dni  przez  szpiegów  swoich  uwia- 
domiony był  o  wssystkiem;  to  miasto  samo  obszernym 
szaAcem  i  przAopem  otoczone;  ie  rzucone  naokoło 
ostre  wilki  i  gęste  płoty,  wśród  śoieinej  aawałr  i  nło- 
doalatku  ftywności,  obl^enie  niepodobnem  czyniły. 

Doniesienie  to  eiętkim  hetmana  obareąjło  iraaua- 
Uem;  stanęła  przed  oesyma  haAba  wefska,  jak  gdyl^ 
do  czaty  tylko  zdolnego,  a  z  gotowym  do  odpMu  nio- 
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pTqrjaeieletti  nie  nmiejąoego  tif  potykać;  i  drogiej  tlro* 
nj  srogośi  nmy,  okropne  iniegów  lawaly,  nied^ 
atalek  ływnoMi  o  długiem  oblcienin  nie  dozwalaj 
lam^ilać.  PoeUnowił  atoli  do  jntra  saczekać,  w  na* 
""^Hy  li  niepnyjadel  watępnego  nie  odmówi  bojo.  Po- 


diyłe  w  tjen  krainaeh  nieba>  kilka  tylko  godsin  w  t^ 
pone  rokn  mdłego  doswahgą  światła.  —  Stało  woj- 
ako  noe  eałą  pod  mrołnem  i  aknąeem  019  niebem^  bw 
ogni,  bei  iywnośei  dla  ładai,  bei  paaay  diakoni,  oeie* 
lająoe  eo  diwila  napaśd;  g^pte  w  okdo  krążyły  pod- 
jasdy,  głoa  pytających  o  hasło,  był  jedynym  głoaem 
pner}rwą|ącym  moe^rate  nocy  milcsenie  ^).  Naiąjntn, 
g^  się  niepnjjacidniepokaBywał  %  Mosaiska,  roska- 
sał  lietman  da6  inak  na  odwrót,  i  nssewsy  weteen 
estery  mtte,  napisiA  Hat  do  Łykowa  praes  jeAeów  mo- 
Aiewakieh  darowanych  wolnością.  list  ten  był  w  t^ 
riowa:  ySsedłem  la  eaczytoiem  cara  Władysława  Zyg- 
mmitowicsa  napneciwko  wam  sdrajcom  jego.  Ale  to 
na  dredse  potkałem  goftoa  cardLiego,  który  wracid  i  sto* 
ttey  a  dobrom  diiełem  od  bojar  dnmnyob,  i  ja  1  woj- 
altiem  powracam*  fycsąe  rocaej  jM^ojn  nit  dalsiego 
krwi  rozlania;  tych,  których  idewiadomie  atraft  moia  pray^ 
goAeo  pojmda,  wohych  odsyłam  etc*^  *X  Ohodkiewie» 
tjm  nmydem  Hat  ten  do  Łykowa  posłał,  by  inny  daft 

Kór  nagicj)  pod  Mozusk  wyprawy,  i  nkryó  bytno46 
lewica  w  obozie.  Wiedzący  atoh  o  wsaystkiem  Mo- 
dtale,  oszokanymi  nie  byli.  Po  tr^dniowjrm  pochodzie 
w  tęgie  mrozy,  bez  pokaram,  powróciły  wojska  do  Wiąz- 
my,  niemido  niemieckiej  piecnoty pomarzło,  wiehi  zna* 
asych  odniosło  kalectwa,  pontracw)  konie.  —  Taki  był 
akntek  rady  starego  Eazanowskiego,  który  przez  zaz- 
drość kn  hetmanowi,  królewica  sławy  pozbawS.  Po* 
czuwający  się  Władysław  i  Kazauowski,  te  zawód  ca- 


*}  Śnfog  i  mordowanie  (indiH  OimlUbki  w  diimrika  nroiai) 
Ifio  Jodrns  poiddlą  nmą,  Uo  amie,  kt^  pnm  ttiy  toijdikt  Urys 
]ffdl«wicA  HA  gnbiecie  dswiga^  muiifUeBi. 

O  iy^e  OsioliAikiego  p«g.  61. 
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U)  4^  w^^prawy  im  tgilko  jtdagm  ihunue  pii|piijfWiMi» 
opnMsąjąe  gluurgi  od  innyeb,  w  liMe  oo  a&wiicg  fin- 
worytki  Ntemki  Urtnli  Mcgeria  npimwiedłiwieiue  swo* 
j%  prsesyłali;  i  hetman  tei  %  swojej  etrm^  sdeł  kid* 
łowi  eprewę  s  wssyaikicf  o;  praysłaiie  bd  Zygmute 
Kaumowekieem  ■agena,  nie  nagrodsiła  aeiiybioii^ 
wyprawy. 

Tymciasem^  gdy  pnei  ret^  simy  lekka  jaida  lui* 
eia  nomiła  wojska,  a  eo  noiąłliwiej^  pasloMyla  ssoro* 
kie  krainy  moakiewskie, — pamiftei  komitairte  sleeeaia 
etanów,  fld>y  tok  dia  nadoliodząeyeh  niebei^ieoadkstw  ed 
Torkiw  i  Szwecyt,  jako  tek  dla  ogfomoych  wydatków, 
woHię  tę  00  rychlej  zako&eiyó^  aiywaii  wsaystkieli  q»o» 
eobAw,  by  Moskwf  do  agody  nakłonić  Po  dwakro4 
w  ^m  eełtt  wydany  Bydsi&tki,  bei  wyrinebania  ed« 
fsnoonym  aoatoł.  Udało  się  jednak  BaojAskiemn  nfc 
do  stoUoy  dostać  si^  firków  wiwrawdiie  nie  wpnieiWN. 
My  da  miasta,  kaaał  go  na  około  oprowadud^  aapyta* 
jąe  dnmnie,  s  osem  jechał,  oświadei^ąe  oafas,  iź  jeMa 
praed  l>ojarami  Władysława  earem  nasywaó  odwa^ 
at^  iywo  roMsarpanym  sostanie.  —  Nie  astraesyłgr  ti» 
pogi|óiki  pesła  polsluego,  dąftył  Aoiiało  do  Moskwy,  pe* 
^ki{i%0  wsBfdy  amyMnie  po  drodse  laohodaąos  mu  wig* 
aka,  ja^ie,  by  mn  potęgf  krajn  oluiaa&  Zapmwadio^ 
Wf  do  licsni^asogo  nad  awyoiąj  bojarów  sowwftą,  gdgr 
wspomniał  eara  Władysława,  wstra^Ali  aię  od  ffsiewm 
ełnmnioy  Hicfaysia,  inni  jedoak  spokojnie  słuchali.  Bn. 
kilku  dstiseb  dnao  mu  edpowiedi,  ie  ps  danym  od  Po- 
laków saliszpiecs^ąeym  łiicie,  wjrssls  iwia  peboaKMma* 
ków  eweich}  ie  nie  ehca  na  lawisesenie  broni  poBw#* 
li^  pókihy  wiyeka  polskie  s  gianie  iok  paAstwa  ain 
wyesły;  ie  wtapesas  dopiero nmóiwią  sif  eeaasie  i Buqh 
aen  do  <rak|ewaaaia;  ie  ee  sif  igmf  wymiany  jeAeów^ 
o  tę  naglió  nie  naleiy,  pókiby  Polacy  wyprawionyek 
dawnie))  w  poselstwie,  Galictyna  i  metropolitę  Filoiete» 
n  dotąd  niewypnssosonyoh,  nie  odertidi.  Z  ta  odpo- 
wtednin  wróeiwsay  BaesyteU  do  ekosn,  aaatał  dwór 
króle  wtea  a  waśniony  pbHcami  młodzieiy,  kMią  Ka- 
sanowski  praeciw  Ossolińskiemu  siostrscAcowi  Chodkie- 
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wkn  nie  pmmtaiml  jfęiśdgtŁ  Mj  o|MMen)ąe  t» 
drabne  aai  goni%M  latergi,  do  iniliii«|Myeh  eqniAir 
ipiMiTMy'). 


ROZDZIAŁ  IV. 

^■•■•cMlcy  iMtUewtcjr  pRjJeśiią}ą  dl«  Yluniiy.  BiriB- 
w«U  u^mm.  bilewie  ■•wą  twą  miiiicna  ckwl^ące  się 
w  fittfaiueAstwIe  piłU  pod  Wlaiiią*  Roidslelrae  HAiia  gdtie 
cfaigią/.  laiaiowsU  pnjrrkodil  4«  •koii  krilewiea.  9nkm 
i  lartniMialość  Jego.  (lo4Uewlct  Borysiw  obiegi,  o4s^p«- 
Jo  i  ciągide  po4  lotąfiŁ.  Lew  Sapieka  pnykywa  isejai  bet 
pieiiędiy;  roijątrteile  ttądl  wojsko;  tMOi la  oiego  a^  rot« 
dkoM  fit  <•  tloaiw.  loaasewf ei  we  MNf  pnykywa  aa* 
tij«  aa  pOHoe.  Ciat  wyeleieia  się  aa  priiayek  rokowa- 
aiack  I  loskwą. 

I.  Iftt. 

Dotknięci  nakooiee  ciągłem  niazcaeniem  krain 
awoieb  Moskale^  na  pocaątka  kwietniai  do  Wiasmj  Iwa- 
na Eondyowa  i  daiakiem  Fiedorem  Stefanowem  wy- 
ałali.  Wjr^echało  nuprseciw  nim  dwieście  bogato  nbra- 
nyeb  kc^pijników  a  MidiyAakim  i  Nieborowskim,  i  mię- 
wy  uszykowaną  z  obn  stron  węgierską  i  niemiecką. 
piechof%  do  domn  nieprzytomnego  :naówczas  Lwa  Sa- 
piehy oprowadziło. --Na  pierwszem  poshicbanin  oświad- 
ezvł  KondydWi  ii  prz^b^ł  z  woli  dumnych  bojarów,  aby 
z  Komisarzami  polskimi  o  miejsce^  czas  traktowania,. 
o  liczbę  traktujących  umówił  się;  te  tychże  imieniem 
prosił,  aby  wojska  polskie  wyszły  z  granic  moskiew- 
akieb,  gdył  pod  tym  tylko  jednym  waninkiem^  na  za- 
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^6iMBie  brani  pMwniiii  mogą.  Dal^  MiMy«B,  ie  Fs- 
46r  Steremetów,  Daniło  Mmwi,  AiiMB  IiidmI,  i  diiak 
Trseciak6Wy  w  charakterze  posłów  praybjć  mieli.  Ma- 
atępojące  schadzki  zrywały  sif  zawsze  niecierpliwem 
obarzaniem  się  Kond^owa,  iielm>i  Polacy  Władysława 
jako  cara  moskiewskiego  wspomnieli;  Kondyów  ani  ty- 
tułu tego  słuchać,  ani  listów  pod  tymie  pisanyeh  przyj- 
mowań nie  ehciaŁ  Nakoniec  |k>  dłngieh  zwłoluioh,  (oeae- 
Idwali  bowiem  komisarze  nasi  na  nowe  od  dwora  in- 
stndLoye)  gdy  posd  pism  odbierać  nie  elidał,  nstnie 
z  talcową  odprawiono  go  odpowiedzią:  „ Wojska  polskie 
wynijść  z  Bioskwy  oie  mogk  owszem  muszą  być  prqr 
^elkim  ich  kniaziu,  póki  pokó)  z  obu  stron  nie  zostanb 
.zawartym;  trudno  jest  spodziewać  nuf,  aby  po  oddale- 
niu wojsk  polskidii  Moskwa  spokojnie  zachować  się 
jniała,  gdy  w  obecności  ich,  na  prawego  następąje  pa- 
jia.  Co  się  tyeqr  czasu  do  rokowania,  proponowano 
dzień  16  czerwca;  względem  bezpieezcAstwa  miejsca  i 
i  liczby  pełnomocników,  strony  wóeśnie  umówić  się 
miały.^ 

Odjechał  Kondyów  nie  bez  bojaini,  te  ta  okropna 
wojna  dłużej  się  jeszcze  pociągnie;  w  przytomności  bo- 
wiem jego  przybiegł  goniec  oos^mu  z  doniesieniem,  te 
stany  nowe  pobory  uchwaliły  aa  dalsze  wojny  popar- 
te. Bicie  z  aział  ogłaszając  po  obozie  tę  wi^  pi^o- 
mną^  w  naszych  odiotę,  w  Moskwie  niespokojność  nie- 


Lecz  kiedy  oł>óz  polski  z  tych  rozgłoszonych  wie- 
"śd  podaje  się  weselu,  prjrwatne  od  króla,  prymasa  i 
^kanclerza  do  komisarzów  listjr,  donoszące  o  niepomyM- 
nie  odbytym  sejmie,  głębokim  smutkiem  nczestników 
tsjemnioy  przejęły.  Co  sqm  ten,  zwołany  na  zaradzenia 
iueł>ezpieczeAstwom  królestwa,  tak  bnrzliwym  i  nioMąf- 
nym  sprawiło,  powiemy  pokrótce. 

Nigdy  bfljariej  rzeczpospolita  ze  stron  wssysfkidi 
zagroteną  nie  hjhL  i  nigdy  jawniąj  duch  przewodzenia 
i  osobistych  zawiści,  nie  okazsfłsię  w  obradach  pnblteB- 
nyeh.  Będące  na  Moskwie  w<yska,  dla  spótaionąj  wy^ 
prawy,  wyczerpawszy,  bez  dokonania  spraw  wateyen, 
na  rok  ten  uchwalone  podatki,  dla  niedostatka  dalsąydi. 
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wMemij  mą  Ąo  bimtti?;  m%gf^j  Uanty  FttraaBbaeh 
/jak  sif  o  tem  poniżej- dokładaie  opowie),  zdradą  pod- 
OM  Sawedom  IffAmeiit  i  Paroawf ;  nwłacaąjąeą,  nko- 
4iiwą  neczpkei  amowf  a  Skiader  baaaą  podpisać  ma- 
aiał  hetman  Żółkiewski.  Wszjsńio  to  stanom  w  mowie 
od  tronu  wytknięte,  wolało  prędkiej  pomoey  i  prajgo- 
4owa&  silnycli;  lecz  niebaczne  namiętności,  aapomniaw- 
aay  o  nagląosyeii  krąjn  potraebacłi,  nasycenie  żąda  pry- 
watnyeti  pierwszym  celem  obrad  publicznych  mieó 
^shciał^r.  Trzy  naówczas  znakomite  dostcydistwa  nie- 
napelnionemi  były  w  senacie  i  na  dworze  królewskim: 
kaaderstwo  po  zesi^ym  Felixie  Kryskim,  podkaneler- 
4itwo  po  posfaipieniu  Henryka  Firleja  na  płockie  biskup- 
stwo«  nakoniec  podkomorstwo  wielkie  koronne,  po  zac- 
nie Andrzeja  Boboli  ^).  Jerzy  i  Knysztof  ksi^iięta  Zba- 
Tasqr,  jedni  z  najmotniejszych  w  królestwie,  górnie 
naówczas  przewodzili  w  izbie  poseldLiej;  gor%oo  oni  pra- 
^ęli  pieczęć  wielką  w  dom  swój  wprowadzić,  a  nie 
znalazłszy  przychylnego  Zygmunta,  przymusem  zaszczyt 
ten  wymódz.  Z  ich  więc  natchnienia,  skoro  się  sejm 
otworzył,  odezwali  się  posłowie,  ii  na  tadne  nie  po- 
awolą  wniesienie,  nie  dadzą  nawet  senatorom,  podług 
awyczaju,  zdaA  swych  otwierać,  aż  witające  urzędy 
josdanemi  będą.  Zygmunt,  uwatąjąc  obrazę  dos(qje6- 
atwa  swego  w  tak  natarczywem  naleganin,  wrzaskliwe 
Imania  powatnem  milczeniem  odpychu.  Upływi^  dnie 


■)  o  tjm  BoboUoH  prdcs  inngEsh,  tek  bitknp  PkMdd  w  kronke 
-•wojcj  pag.  809  i  800  inpooiiBa:  W  80  rokn  Boboli  tjóA  dokonał, 
criowick  pnjkry  i  kwAśny,  jedjraie  kredytom  Jeuiitdw  na  ten  stopień 
WBoieeionj.  JakoS  ilepo  ^m  cjcom  «^ale  śfcie  dal  aif  powodować. 
Fttjpnf  1  CMDjr  wraa  a  nlni  do  prywatayek  roandw  krtfiewakiel^  tak 
^hne  i  wyłąjeanie  opanował  nmyił  Zjsnmnta,  ift  watjitko  aa  fad% 
Soboli  t  Jeanittfw  daialo  rif ,  praea  nieh  tylko  i  iadd  i  pnystfp  do 
dwora  był  otwierany.    W  pnblienyeh  nawet  króleetwa  iprawach,  ish 


^Ueo  adanieoi  powodował  ai^  Zygarant,  orisnowiele  adaaiem  apowie- 
•dalktfwy  cafato  a  pnetośonych  nad  newleyataaid  wybranych  kflffty, 
•kftdfym  ni  kn^,  ni  Indałe  bynajnmicj  manyiai  nie  byli.  I  ta  to  była 
Jedynn  piayrayna  cifiUck  bl^ddWy  sietylko  w  iprawaeh  donowyek, 
ieea  w  nwakiewakich,  aawedakidi  1  inflantakioh  wojosek.  Naaywano 
■bindnietatweni^  ktokniwiak  e^rnon  Inb  nowoai  Jeanily  Jakiego  pray^ 
sąsiad  waśyl  ai^,  Ieea  ten  eo  nmiał  ieh  thwalid,  doatoj-iatwa  oai^gał. 
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•i  tygodnie,  pnez  które  nie  ntradzania  o  poborneh  i 
obronie  >  lees  głotee  skarei  na  niemiłego  ZberawaUm 
Żólkiewski^so,  na  opiessaioió  wyprawy  moekiewski^, 
na  sdrady  w  InHaodedi,  s^ieć  sif  dawidy.  Napróteo 
prayełaay  od  wojska  Lew  Sapieha  potrseby  jego  priy- 
pominał.  Zygmnnt  widiąe  etas  aanierzony  sefmowi 
doeiekafąey,  bea  otrsyinania  ładnego  %  samierzonydi 
eeldw,  Tosdal  nrEfdy;  lees  samo  to  rotdanie  do  semety 
pobndiiło  natrętnyen.  Ptzeeiw  spodiiewaniu  w8tvgtkie^ 
eamego  nawet  Ż<34kiewrideg0y  pieczęć  wiellLa  sfouwema 
dostała  sif  wodzowi;  ebf ć  zmartwienia  książąt  Zbaraw- 
skichy  więcei  moie  nit  wzgląd  na  zasłngi  męża.  pr^- 
esyniły  się  do  wyboni  takiego.  Oddanie  podkaneleratwa 
Lipskiemn  biskupowi  Inekiemn,  podkomorstwa  koron* 
nego  Wolnekiemn  kasztelanowi  rawskiemn,  niemiłe  we 
wszystkieh  sprawiło  zadziwienie.  Lłptld  człowiek  twardy, 
popędliwy,  znchwaiyi  kałdemn  co  mid  z  aim  do  czy- 
nienia przykry,  słowem,  nie  maiący  innej  zalety  nad 
tę,  że  posiadając  doskonale  Język  niemiecki,  królow^^ 
j^  spowiednika  i  otaczające  ją  Niemki,  zniewolić  sobie 
potrafi.  Wołncki  mianowany  podkomorzym  kor.,  dętko 
paralitem  tknię^r,  ni  do  dwom,  ni  do  tadnc^  zdolnym 
nie  był  posłngi.  Dogadzając  krM  nal^niom  izby  po- 
selskiej, bardziej  jeszcze  wrborem  takim  przyttnmione 
gniewy  powiększył.  Wśród  pobnrzonych  prywatnemt 
nieebęciami  nmysfów,  głos  dobra  pnblfczoego  zaledwie 
słyszeć  się  dawał;  na  tyle  ciętkich  i  naglących  potrzeb,, 
uchwalono  jeden  pobór  łanowy  na  wyprawę  moskiew- 
ską, drugi  na  inne  króIiSMwa  potrzeby.  Tta  Zygmnnt 
pamiętoy  doznawanych  klęsk  ca  skonfederowanego  toł- 
nierstwa,  chcąc  uchwalone  pobory  eo  lyehląj  zebrać,  na- 
atępnjąee  roizesłał  nniwersały  i)^ 


O  ZfgB«mt  m  •  hoi^i  łMki  kr^  folsUt  w.  ks«  L  r.  |k  Ouu^ 
mxQtmj  wMfiB  staaoB  kaioasyni  i  w.  kfl.  1.^  iś  na  UMio  piamłfBi 
jMjoiis  stAii^a.  t0o4»)  aby  aa  obfOBf  graaie  pańilw  aftasydiy  na  ■»- 
pUtf'  voJtka,  oMbłiwia  BMMkkwilusgo^  p9  3  tt  s  włoki  m  dókr  mm^ 
Miycht  «.  po  8  fl.  B  d^br  Msddcmych  ? łoSono.  Jakodfc  ipoa^H).  i  cms 
odd«wAnia  tjtk  podA^ktfw  iui«iiMt(mO{.  ktdrego  mj  aie  Jtfcajmj  nxhy^- 
hUi  i  podt^anycb  ussyth  uV  pr^kiftn  n  y  iąganieai  pódathdw  wiąsad^ 
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długiem  osekanieiQ  pnłki, litewskie,  odaao4%c  ze  W2gąi:d% 
waselkie  oa  ^mię  nawet  dawane  zapewaieoia  pr^dkiąi, 
wjpłatjt  óAwiąioiylr,  że  dalej  alużyi  jaŁ  nie  dieą.  Bapt^ 
ten  okrof^nemi  w  nfechętne)  ziemi  zagratąjący  ^kntkąr 
mi,  w  pf^iem  tylka  pn^i^nienia  go*  wskazywiJ  le* 
karstwo.  Przeje  tą  kontęcznoAeią,  rożkazajl  króle wi^ 
Władysław  stanąć  rycerstwu  pod  bropfą,  i  sam  na  ko- 
im  przybliżjwszy  819  do  sz^iów:  j^Zęlmne,  zawołi^j, 
(jeieli  was  jeszcze  tem  imien^m  nazwać  mi  wolno) 
mógHem  nią  spodziewać^  aby  ta  słynna  po  świecie  Po- 
lltkćw  kn  .królom  swym  i  rodowi  ich  wiarn,  w  tym  ta; 
obozie  skalaną  być  miałaś  Jakie  wy  Po(aey  syna  króla 
waszego,  wsp^towarzjrsza  bronie  aczestni]^  prac  i  thi- 
dów  iyln^  w  dzikiej  nieprzyjacielskictj  j(iąmi^  wśfód  nąe- 
bewieczeAstw  corzncić  chcecie?  To  Jni  wifc^  a  wąą 
walyl  ten  dragi  Dymftr  Samozwaniec?  Dla  nięgo  bez 
łołdOt  bez  nagród,  narajialiicie  dała  wasze  na  kalectwa 
i  ran^,  za  jepo  zdrowie,  i  nrojone  prawa,  krwawe  bojęi. 
dzikie  dęrpienia,  długo  pod  tern  nieożytem  znosiliście 
niebem;  ą  mnie  ż.krwi  arólów  wasi^ph  i^j^dzonemnjJ 
shpdowanema  w  Polsce,  prawnie  za  pana  tcj  krainy 
wybranemu,  być. równie  szczęśliwym  wolno  nie  będzie r 


Łeca  iżJnA  wojilu  i^fiystkie' •  Moskwy  wytsły,  i  laphtj  ląałoioiMigo 
twego  pnj  gniiiieAcli  ittoldbkich  dot|d,  ai  ff^  posłowie  ieh  od  na* 
liTdS^y  ctekaj^y  a  *Zd«l^  kh-  płaea  w  pnawtdkf  poaala,  gl^bm 
wfiaAakwt.nMte,  doeh^da^  laalag a^jdi,  wnij4d  chf^ą,—  Uf  nwa^j^a. 
jaki  itąd  ncifk  i  tkwirk  nbooiclL  ladai  nastąpićligr  iJ^iifiał  (bo  komnlf 
nietaeicsiio  owe  konfederacyf  raaiy  a  pamięci  i  serca  agasfy),  dal* 
saenra  więo  anlssieieiiAi  tapobiegająe,  napoaliiamy  i  loakaattjeiiiy^ 
abyśfie  a  dalerlaair  airych,  a  tdaaewfrie  do  BneMa  i  łaiigreh»  ■!» 
c«ekii%B  csasn  moiwenaleBi  aakrei}<)«ego,  pnyokykj^o  if)  do  Sgo4r 
powiaechnej  sejmowc^l,  pobtfr  tr^atotowj  do  poborcy  powiata  iwegoi 
jaao  sajprędiej,  a  najdalej  te  dwie 'lub  tny  nfedt'ele  po  WlelueJ 
oof^y  oddali.  Odyby  bowiem  Aohiiera  la  aiedojlcie  tapYaty  na  wloM 
Siadły  wielkily  stwaak  «bodsy  poddani  pooieid  imsielU 
Dian  w  WnnaiMrle  daSa  80  maifa  IS19  etp. 
.  ZK99Ęniix  kriflr.  .   . 

Alexander  Gąsi«wskl 

Pisań. 
(Z  r^koptsmdw  rdiańskteb.) 

BIkl  polt.  Omi^«  pM«w.  ZfgnaMft  Ul.  i^ 
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fttebógl  powiedzcie,  it^d  ta,  niećiirbfiirófó,  skąd  te 
btintownic2e  Bzemrania,  Witnciss^j  kiefy  podska)*biowie 
IftewBey,  uchwalone  sejmem  i^borjr  jut'  wam  wkrdtc^ 
nadesłać  mają?  Włainie  dziś^  gdjrm  pisać  saczyna' 
do  króla  ojca  mego,  poteca|ąe  ma  lAnźby  i  lasłitg* 
wasze,  o  bnrzenhi  się  waszem  wieM  do  tfuAe  tiade- 
szła;  w  inną  więc  strona  pi6ro  me  awróeii  muszę,  i 
zamiast  pocbwat  i  nag;rdd,  iądaó  potępienia  i  kaiy. 
Nie  mniemajcie  boWiem ,  te  zuchwidoAó  wasza  ujdzie 
bezkarnie;  jest  Bóg  mfteidel  krzywd  tnoieh^  są  inne 
pałki  wierne  królowi  i  oji^jznie,  niecierpiąee  plamy 
na  sobie,  ed  wytrwałoiqi  i  ębsłuszeftśtwa  oczekuląoe 
nagrody,— takiin  ja  tern  chętniej  eałośó  moje  powierzę, 
te  nietylko  odwaga,  leez  i  obywatelstwo  w  sercach  ich 
pała.  Co  do  was,  czy&oie  jak  chcecib,  albo  wraz^do  po- 
aluszelistwa' wróćcie,  albt)  oddalcie  się  z  obozu ,  i  nie 
tamn)cie  dalszego  wojny  tej  Wegu  *).** 

Nie  bojażA  zapewne,  bo  nie  zniiło  jej  gardząoe  po- 
gróżkami rycerstwo,  leci^  godność,  tęcz' raiiało6ć,  z  którą 
osiemnastoletni  królewicz  przemówił,  we  wszystkich 
uniesienie  wzttadzily;  odezwali  się  niprzód  rotmistrze, 
za  nimi  krzyknęło  wojsko  całe-,  że  nie  czekając  i  toł- 
du,  pójdą,  gdzie  ich  Władysław  powiedzie. 

Już  też,  acz  późna  w  tych  krainach  wiessa^  lUi* 
tała  się  nakoniec;  wodzowie  uwiadomieni  o  ciągnieniu 
pułków  Eazanowduego  (które  się  by)y,  jj^eimy  wyżej 
powiedzieli^  przedw  Turkom  zatriymiab  a  Żółkiewakim), 
pewni  zbliżenia  się  Zaporoteów  p6a  Kcmasowiozem, 
mnyślili  w  pole  wreiągńąć.  Dowiedziawszy  się  o  tern 
MoskalOi  do  z^k^ch  sobie  uciekając  się  fortelów,  nie 
w  szczerej  ehęei  pokoju,  kos  by  na  praewłokaeh  atrwo* 
nić  drogą  do  oręża  poń},  wysłali  do  królewiea  poaiów 
o  rokowanie  proszących.  Nie  dali  się  Polacy  znanqj  jut 
uwieść  oUudzie;  zatrzymani  go&oy  jedynie,  by  wycho- 
dzące z  obozu  pnłlu  widzieli,  z  odpowiedzią  w  kilks 
godzin  odesłani  na  powrót  Wyszło  w«|jdu>  pod  Jurkie- 
jów,  zkąd  Chodkiewicz   MikuU&skiego-  wąjewodę  nie- 


1)  KoblersjcU  pag.  531,  631.. 
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^Sft  M«iHttv6go,  i^Mbm^  4i»kffee  krą^,  4m^ 
•«og%  mięitj  Ealiigą  i  Monakiem  {M6ri*ł.  D«z!fiiil 
to  Hmytlnie  betniaii;  I17  nieprcyjM^ela  w  tń^ewMMk 
MStawić,  w  kt6i%  stronę  Połaegr  obródć  8ic  mieli.  Tjdl- 
esasem  złożono  radę  wojMną,  •  etyli  do  stolicy,  tty 
w  inną  dąłyć  stronę^.  Chodkiewics  radtił  iM  do  Kałagi^ 
powodhfT  jego  były :  te  pod  Kidngą  żTsne  nad  rse^ 
"Okką  niwy,  głodem  wyeieńcsone  wojsko  łatwo  pokraepi6 
mogfy;  te  tą  drogą  eiągnąo^  Opalińskiego  i  iaBanow4 
Aiego  pałki  y  łatwo  sif  t  głównem  wotsUem  połącaą; 
ie  nakoaieo  w  tych  stronach  snejdował  się  Potarski^ 
o  którfm  miał  doniesienia,  fte  dosyA  był  eldonnym 
przejśó  na  Icfólewiea  stronę:  to  gdyby  nakoniee  płon» 
nerni  były  te  wieAci^  jakże  oątyć  do  Moskwy,  lostawn- 
iąo  w  tyle  ta  sobą  lak  silne  wojska,  jakie  były  w  Kai* 
4odse  i  Mosajskn -tebrane. 

Praelóiwnie  komisarse  radsill,  by  aiiikająe  odle^ 
^^yeh*  dróg,  iM  prosto  do  0tolłey;  Ae  njeprsyjaoiri  rap* 
towną  nderzony  trwogą,  lob  spe^jnie  do  posłnsMtotwa 
powróci^  lab  łatwo  oręiem  pokonanym*  costaaie;  że  na* 
koniec  dawne  naMsiyty  pnykiady,  it  %  Indem  tym  w  poi' 
śpiechn  zwycięstwo,  w  przewłokach  zgnba. 

Okazali  skntkl,  it  zlmwiennicgszą  była  ta  rada ;  lecz 
Chodkiewicz  nie  mając  ddał  szturmowych,  by  dobywai 
Mozajiska,  nie  tnsząc  za  tmcz  bezpi^zną,  ailfią  twieri- 
dzę  i  tak  liozne  nieprzyjaeielskłe  wojsko  zostawiai  aa 
sobą,  postanowih obrócić  siękn  Borysowi,  podchwyci* 
ten  zamek,  liib  samem  dobywaniem  onego  wyłndsió 
nieprzyjaciela  z  Moaajska  i  w  otwartem  pokonać  go  pohi. 

Dogodnie  na  ów '  czas  przybyły  do  Icrólewiea  oboza 
Opatitiskiego  i  Kazanowskiego  pnłki,  za  niemi  Caapliń«^ 
eki  z  Lisowezykami,  Kochanowski  nakoniee,  któiy  zbyt 
słaby,  by  zamek  Kosieltk  obronić,  wolał  go  opoAcić^ 
i  z  głównem  wcrjskiem  złączyć  się.  '-^  Z  przybyciem 
Kazanowskiego  odnowiły  się  w  oftozto  i  na  dworze  króv 
lewica  szkodłiwsze  niż  wprzódy  niezgody  i  kłótnie.  Uftf 
Xazanowski  w  łaskach  n  królewiea  dla  brata  starszego 
i  siebie,  nadęty  rdobytym  świeżo  Starodnbem,  nie  znał 
granie  w  zarozomienia  swojem.  Nie  oznawąM^  wyż- 
jzoAci  hetmana,  żądid,  aby  przywiedzione  pnlki  pod  jegt^ 
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teehoe^  stowfti  oboian  ^  wyei^gął  oiubo  08obmc«a  bwiku 
itm*7>  aoasesia  pnad  9oi>ą  b^Acznko,  godła  betoMtA^^ 
•kie)  lylko  powagi.  Mło^y  krdtowio  nnienony  pngrc]qrl- 
noitelą  swoią  kn  zanmoinm,  miał  imiałoAó  popieraj 
go  napneciw  hetmanowi;  stą4  strata  esaaa,  ztąd  nar 
gofaeąoyok  aiMoaskaeh  amoftące  919  Ohodkiąwicaa  i  Kar 
saaowskicb  anobwaktiro;  to  oatataia  do  tego  pfzynto 
jai  atopnia,  ii  jawoe  w  oiągaioiiia  szyków  Kazanow^kia- 
go  oiepoałaaaeAstwo,  liatmau  sprawiedliwą  niiiosioiur 
ZDWwagą,  własną  ręką  nkarał  ^).  Surowa  nakonieo  sta- 
łoM  CbodUowicsa  sprawiła »  4a  mhMłyksiąlę  wpłodbo^ 
Aci,  Eaaanowski  apamittał  si«  w  ap^  dni^ie^ 

Ruszyło  w<t|iiko  z  pod  Knemieńska,  dągo%edniei» 
i  te>oąt  bgr  Boiysów  pisad  Moskalami  ttbiedz.  Twiardzą 
ta,  przeciwnie  zwyczajowi  nMoskwy^  abodoi^Dą  była 
■  mara  i  kamieni.  Około  zanika  wznosiła  sifoeikiew 
podobnej  roboty,  otoei^ona  wfdsm  i  szerokim  meko^eas; 
pedsiMine  locSiy  łąeaąo  je  a  twierdzą,  obydwoai  oiiej- 
seam  wzątemnc^  niyeaąjąe  pomocy  w  ladsiaabi  rynsataa- 
kacb,  iywnotei,  zdobycie,  kai&dej  teez  sprawiiay  %m^ 
dniejszem. 

Chodkiewiez  mi^.  salnrai  rdwno  ze  śmten  przy- 
Miioić,  wysłał  pnodem  Nowodworskiągo,  bj^  petardą 
bramę  wyaadaiŁ  Łeez  w  sam^  chwili  ^tanowezej  okv 
sało  się,  jak  Ałsiyweml  by^  doniesienia  9qiieg4w; 
awiękizona  1800  lodzi  awyezajaa  twierdzy  osada,  por 
iacBOoy  przed  bramą  i  marami  nowy  pi!zekop  i  oi^re 
zasieki,  tak>  ie  petarda  w  iaden  sposób  zbliioną  by4 
nie  megła»  Pot  dwakroó  betman  pn^puszesirf  sstarmy^ 
i  odegnany  po  dwakroć.  Mie^  mąjąe  dział  do  łamania 
marów,  pn^yneglonym  był  nakoniee  rozłoi^ć  wcjsko  vm 
gkiAoy  by  tym  sposobem  i  Boi]w>wa  pilnowaó,  i  Moskwę 
pod  Momgskiem  stojącą  do  potyezki  wywabió*  ^nrwalo 
10  stanowiska  pfzea  niedziel  kilka,  w  lem  tylko  kony- 
ftaió^  ie  w  częsio  iwodionyeb  z  niepmyjacialeo^  biur- 


O  Ihctn  obiMmicj  6  tych  n^śdath  w  fty«l*di    OtioIińskSego    i 
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^oaeii,  wiele  na  Itrfzi  ubito.  I  tn  wsnowilf  tic  między 
twftteioDjmii  zatargi .  1  eifftki^  wodza  tdioreby  stały  ^i^ 
tmyezyną;  skoro  atoli  pozwoliły  mv  «iiy,  miit^ł  w«|j- 
Bko  pod  Mozajsk,  acz  zawiedziony  tylekrot,  cati|  jednai: 
tt>oktadając  nadzieję ,  łe  nieprzyjaciela  do  weM^pnej  bl- 
kv9y  przywiedzie,  i  spółbowanie  nrfędiy  etoti^  a  M^zą^ 
Aieni  przerwie. '  L^ez  oddać  ta  BUlMy-  Wiana  rosifo- 
]pnoAei  nioskłewAi^j  shieznoM;  poMednk$ti  Polakom 
^  ^ręit,  pr^eehodziłi  ieli  zsw:»zie  przebiegłoAeią.  Zwłołd 
^  trAtowania,  dztroinoA^  w  bejach,  to  było  nafeilotof- 
nzą  ich  bronią.  Jakoft  kniai  Pośankf  w  trzy  tyśim&d 
Iritneg;^  lodii  poi^ieezył  Mozaj^kowi  na  odmeoii  przybył 
<i  Łykowa  Maztraehem;  leez  zamiazt  wywieAMria  wojek 
Hiwoleh  w  pole,  opłoeiM  obozy  zwoje  ogtombemi  balami 
%ewfązlznenii  tia  knyft,  nadto  przekopy,  o9lro|:i,  głębo- 
kie lia  około  doły,  przystęp  do  Meh  niepodobnym  prU- 
wie  czyniły.  Ni(&  było  dnil^  gdftiel^  pópędliw^  młodzie- 
imzza  nie  pozowała  się  pod  aame  zzrakiki  nfi^przyjaciel- 
-1iki^;!0  iobozn,  bodftoem  <IMg  i  nśt)griiwania  pobndzi^ąo 
%i^r«yjiU!9ela  ńp  Wyjieia;  leoz  nmni  wodzowie  ^  pewni, 
le  Polakom  pfrędząj  lia  id^wozad^  i  eierpliwoSci  nlft  od- 
wadze zhbrakbie,  Iza  ok^pa^i  niepometenks  ziałt>;  ilekroć 
"ftoWiedi  do  iywego  dotknięci  M  podjazdy  Wś»^  l«d 
<4iwdj  wypytali,  t  tięftią  stnrtą  do  obozu  odparci.  l>dglo 
tMozkwy  w  tych  bząstkowych  hatn^atk  ptzezzto  tyziąciz 
najbitttfi^zego  ftoinferza,  zz«)Knpłą  byłi^  tiozfta  potegłydi 
Polakfów;  tanajwlęłcs^  liczbno  ztri^,  ie  IfoWodworzki 
Iniłą  z  sinnopaht  ugodzony  w  tękę^  władzę  W  tii^  nu 
tawi^zc  postradał; 

Oo^cnnie  atoU  mnożące  Inę  dla  nieprzyjMiela  kto- 
tUki  sprawiły,  te  Poftarskl,  Łykdw  i  MAstmeh  nmyMili 
tąjetanie  okopy  swe  porzucili;  w  tym  celtt  n]patt%ywsinr 
'Zi0C|  gmdem,  de&zczem,  okropną  bmrtą  z«6afoii%,  zazt- 
liwMy  Świeżym  łmiem  Koteajzk,  znizzOzyWSfey  i  popa- 
liwszy wszystko  w  obozie,  oszli  nagłym  ^oohoAMI.^ 
W  mnMrie  ^  tiimi  |yoryiroW«kii  osbda  zetorał*  oO  można 
%yto  i)rWM«ei,irot»«tę  zlqMI#My,  m  pit^wizemi  d^  eio- 
Uey  uszła.  Naprdino  nasi  uciekających  gnali,  poipie* 
szył  atoli  Chodkiewicz  opanować  Borysów,  i  uratowad 
resztę  niepochtonionąj  ogniem  ty^tnośei. 
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Jut  BąlfpoaobBiejna  do  bcgo  pora,  jnt  caty  mie- 
^0  lipiec  a%  tycb  oie^lanowczych  bojach  apły wał^  gdy 
(jakeAwy  powiedsieli  powyiej)  wysłany  od  wojaka  dii* 
frejm  Lew  Sapieha  kandera  w.  lit,  do  obom  pod  Mo?- 
sąjsk  powrócił.  Na  meii  przytycia  jego,  niecierpliwią 
qrtkijąee  iołdn  towarpiyatwoi  popami  otacu^ąo  namiot 
kancłeraat  domagałp  aif ,  by  a  pray  wiezionych  piemfday^ 
'Od  tak  davnaa  aalee^  im  płaca  wraa  wyliczoną  zoate- 
ła;  lecz  któż  wyrazi  zadziwienie  i  gniew  i  ial  ich^  gdy 
ais  dowiedzieli,  ie  zamiaat  brzęczanego  kmazczn,  Sa- 
pieha i  tą  rażą  same  tylko  przywiózł  im  nadzieje:  nWol- 
noili,  mówili  ze  łzami,  dobrą  wiarę,  krwawe  nsłogi  Bm- 
aze  na  pońmiewiako  wydawać?  Gdzież  dowo  królewicai 
gdzie  komiaarzów  obietnice?  Patrzcie  w  jakim  ztanie 
to  szlachetne  zostaje  ircerstwo:  okr;fte  bliznami,  wida 
z  naa  bez  odzieiy,  bez  koni,  20  dni  ^ak  chleba  nie  ma- 
my, wkrótce  tych,  których  miecz  nieprzyjacielski  wy- 
tępić nic  mógł,  pozrze  głód  okropny  I  Ify  jeszcze  stoi- 
my, lecz  mni^  wytrwała  piechota  niemiecka  pada  co- 
dziennie, reszta^  uganiając  się  za  strawą,  kapami  obte 
opuszcza.^  —  Napróino  Sapieha  i  komisarze  rozją- 
trzone omysły  starali  się  nkoić,  naprótno  przekładali^ 
•ie  szesopło  uchwalone  na  sejmie  pobory^  winowąjcaem 
aiedbalstwem  nueszka&ców,  w  msiej  liczbie  w^zly  do 
publicznego  skarbu.  Kie  przyjęło  tychpnEyczyn  lyceiatwo, 
musieli  komisarze  co  głośniejszych  wypłaceniem  kilku 
tysięcy  złotych  uciszyć,  a  co  więcej^  wbrew  ustawie 
aejmow^,  zakazującej  na  nowe  podatki  rzpltą  naraiać^ 
zaręczyć,  iż  na  dzicA  28  października  ciJy  żołd  zapła- 
conym im  będzie.  Mimo  tego  jednak  zaręczenia  ni^ 
.które  lekkie  znaki,  chorągwie  usarskie  Earśnickiego^ 
flichty,  Żórawińskiego,  Opalińskiego,  oświadczywszy^ 
iż  przez  niedotrzymanie  im  słowa  wolnemi  od  dalsze] 
służby  uważały  się^  porzuciły  obóz,  i  rozes^dy  tię  do 
domów  ^ 

Ten  tal^  &taląy  przyl^ład  ośmielił,  i  tych,  oo  prqr- 
nekl(.  Ityli  pozostać j  opnszozal^  obói  pieaaeikoone  ro- 
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17^  tak.dajeoe,  tę  ik>  nciiypiioDjm.  popipie. (gdy  ŁiflQW- 
ćsyki  po  zbieranie  żj^wnóśei  wpńóa  byli  wyołanp  pefa^ 
rospaczy  królewicz  1  betman^  wysłali  do  króla  księdza 
Szołdrskiego  z  doniesieniem  o  smutnym  stanie  rzeczy- 
te  porzneeni  z  małi|  garstką  w  głfibi  nieprzyiacielskiego 
kraju  I  jeżeli .  i^ezwłocznie  posiłki  i  pieniądze  ną.iołd 
przysłanemi  Im  nie  będą/  wina  zagraiająejrch  klęsk 
wszystkich  me  na  wodzów  ani  na  komisarzów  spadnie* 

Tymczasem  w  bbliciu  silnego  nieprzyjaciela  z  szczu- 
pła nnfcem  zostawieni  Polacy,  już  nie  o  zdobycie  Mo- 
rska, lecz  o  własną  troskliwi  cało6ć,  na  różne  wacbąK 
się  strony;  siuno  niebezpieczeństwo  pomnażało  posta- 
nowienia trudnoAcL  Wnosił  na  radzie  Chodkiewiczy  by 
porzucić  Hozajsky  iść  nad  rzekę  Okkę  między  Eaługg 
1  Borowsko,  i  tam  w  żyznym  wypocząwszy  kraju «  po- 
krzepiwszy zwątlone^o  głodem  żołnierza^  temże  samen» 
uczynió  go  ochotniejszym  do  wystawienia  się  na  nowe 
trudy.  17a  myil  ninmniejszej  zwłoki  powstali  komisą- 
rze,  przypominąjąo  hetmanowi  wyraźne  króla  i  stanów 
rozkazy,  by  nie  narażając  rzplitej  na  nowe  pobory,  woj- 
nę  tę  czy  hazardowem  szczęściem,  c^  traktowaniem^ 
w  ciągu  roku  jednego  ukończyć.  Uchwalono  więc  po- 
wierzyć się  Amiidioici^  i  ku  stolicy  ciągnąć.  Buszyfa 
wojsko  od  łuzickiego  monasteru  do  Zwenigrodu,  gdzie 
strudzone  pułki  dostatkiem  żywno&ci  i  paszy  przez  dni 
ośm  pokrzepiały  się. 

Trudno  jest  prawdziwie  zeadnąć^  dla  czego  silne 
osady  w  Hozajsku  i  Kałudze  me  uderzy^  na  pozostałą 
garstkę  naszych  I  Byłaż  w  tern  niewiadomożć  o  słabo- 
id  ich 9  lub  też,  00  podobnicaszem  do  wiary,  niewznr- 
szone  postanowiem'e.  oy  bez  nąjmnieJBzig  swcg  stra^^ 
zwłoką^  trudami  i  grodem  niszozyć  hufce  polskie.  Jak- 
kolwiek bądź,  wkrótce  chwiU  zniszczenia  ich  przyszła. 

Z  niewymowną  radośdą  obozu  cidego,  ujrzana 
przybywających  gońców  od  Kozaków  Zaporowskich  z  do- 
niesieniem, że  Konasewicz  Sałiąjdaczny  we.  20,000  mo- 
łodców  przybywa  Polakom  na  pomoc,  że  i>o  drodze 
widUe  nad  nieprzyjacielem  odnióri  korzyid,  spusto- 
szywszy inele  bajów,  wydawszy  w  pień  mieszłcańców 
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^fZki^śtj  w  niewolą*  —  Winno  było  wojcAlo  tę  tek  wa- 
4ni|  pomóc  obywi^tólskiej  ]g;orliwofiGi  Lwa  Sapiehy  kan- 
^erza  w.  Iii  Mąż  ten  jaaąc  z  obózn  na  tejm  warszaw- 
jik]|  a  przeWidnjąC;  ie  na  hoJDości  staadw  w  papieraniu 
iej  wojny  trudno  było  polegać,  wysłał  z  Oraiy  jedoeąo 
!k  Aó1n<yv^niktf#  śwoieh  do  atarazyzoy  kozackiej,  usilnie 
'^a^^ei^ąc;  itby  w  tak  ważnym  rasie  kri)le wieżowi  swe- 
ińti  i  nsplitej  prżybywidi  na  pomoc.  Otrzymał  nadto  Sa- 
j[)%ha  iiet  ód  królk,  Wzywający  Kozaków  do  tej  posłu- 
'jg\,  a  steny  isa  steraniem  jego  20,000  ')  złotych  Zapo- 
tozoóm  posteły. 

bólewioz,  beŁmaH  1  tycerstwo  cale,  chc^cjak  naj- 
iychli^  wdziigcznpść  swoj^  wiernemu  okazać  tudowł, 
'H^ysłUll  naprzeciw  Babajdacznemu  Madalióskiego  woj- 
ski^  mAewławskiego,  aby  imieniem  ich  powinszował 
Zaporożcom  odniesionych  konylci,  zaprosił  do  naj  pręd- 
szego sączenia  się;  na  dowód  łaski  i  dla  dalszego 
W  wiernych  usługach  zachęcenia,  jako  znaki  władzy  i 
|)rzy)ęcia  w  słnłbę  rzplitej,  oddał  MadaliAdki  Konase- 
wieżowi  buławę  z  herbem  królewskim  i  dwa  erebme 
kofly  «). 

llTadzieja  prędkiego  Zapdrozćdw  pt^ybycia,  nową 
iochotą  napełniła  hufce  Polaków;  trzecim  bnozem  z  Żfri- 
tiógrodu  stanął  hetman  pod  l^yszynem,  w  temte  prawie 
miąjscu,  gdzie  przed  laty  kilku  fałszywy  Dymitr  tak  dłu- 
go pftebywał.  Drugiego  dnia  za  powstenietii  zoriy^ 
*ókazał  się  w  oózltch  Polaków  gęsty  tai  spis  p^ybywa- 
jącjrch  Kozaków.  Otoczony  gronem  śMnikóW  i  assa- 
WttłóW  zbliżył  s!ę  do  królewicza  KónasdWicz,  stewie 
^u  wziętych  starostów  W  J^lcn  i  Łiwnie  t  pojmaoytni 
podłamie  których  Hichid  Fi^orowicz  wypraWft  4o  hanit 
tatetskiego,  ofiarując  mn  znaczne  imtny  prienięlne,  by 
<dla  rozerwania  sił  polskich  Dktainę  i  Pbdole  najeehiJ. 

Wymawiał  się  Konasewicz,  że  się  daiett  spótnft^ 
leciż  tó  było  z  iHrQrczyny,  iż  spoftaws^  niedaleko  wy- 


O  Około  150,000  itotych  dnfi^B^rch. 
*)  Żjeie  OsfoUńiklago  ptg.  95. 
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siał  ich  wycinać  i  brać  w  niewolą.  Koi^asewioe  W  t(ą) 
Aprawie  niepospolitą  okazał  odwagę,  nchodząeego  bo- 
wiem strzelców  tftih  wodza  Botorlina/  buławą  faettńali- 
Aą  iak  'Minie  źflją):  po  głowie,  ii  trnpem  awalłl'  ^ 
8  koda  I),-  •     "   -  '•  •    '  .•'.■. 

Tak  potętne  wgparćić  t^ątlonycb  jut  fait'nii«zyćti; 
kzCit^Tń  łf  Wojskti  fegfen  do  'bqti  ochota,  powinny  były 
^obtidtić^lietmaha  ido  ndefzenia  liietwłdczoie  na  potrwo- 
łoną  stdlifec;  lecz  ińiickej  cbdały  nieba,  wielkie  pVi«- 
2tiHCt^łiie  gofnjąee  paAMwn  rtiskł^mn;  aałotywsty  dbóa 
lyod  t^aizyneoiy  iyczył  Cftbdkiewiez  zaczekać  nieco  nń 
pieni^dzb  dla  wojska,  ktćre  Daniłowicz  podskarbi  wiel. 
Kor.  'byl  D^óniec  do  ol)ozn  jnż  wyiiał;  chciał  ^badać 
jiikie  były  akłonnolci  Moakw^ ;  z  ^ch  to  powodAw  irdał 
BTf  W  czas  tH^on!4oe  roztnotry  z  wysyłśnytni  do  sfasbie 
poślafieaiiir  t  atóllćy:  Kie  tpamictały  go  niawet  głoine 
)ntbctiVrałfc1  Hośkwjr;  ii  na  zniszczenie  Pótakdw  dwćeb 
Ukaja  poii^itijrcłi  niepttyfaoibł:  głćd'  i  zimę.  Dkigo  by- 
łoby iWliczać  lakicn  zwłok,  pbdM^^ftw,  zawodćw,  iiźy^ 
't^am  ifeskwa,  by  dobiąć  namierzonego  celni  raz  w^zel- 
Łą  do  traktowaiiia  naajiąc  ak^aptiwoić,  prosiła  tylko  b 
^^wysłuchanie  pełnomotoiitdw,  lecz  skoro  Polacy  przybytl, 
»!bo  nie  zaatati  źadneęo  z  bojardw,  albo  jeżeli  zastiill, 
tell  Orsiącznybh  nmyMnfe  wrztkcanycn  sprzeczkach  f  mi- 
tręgach npl^wały  beitskutecznie  dtaie  i  tygodnie.  Małe- 
^aH  nadewszjrmo  Moskale,  aby  nie  pod  stolicą,  \teg 
'iią)pt^ód  międty  Mozulsktem  A  Borowskiem,  potem  Md 
Zwinogrodem  miejsce  kti  r(A:oiwania  naznaczyć.  —  Nu- 
prMno  lirćlewiez  napisał  liM  dó  bojarćw,  przypomina- 
jąc tapMtięióną  ptzez  nich  \riiitQ,  grożąc  zeinstą  w  pi^- 
tmdkii  tfiepóiłtfBzCbtrtwa  i  nporti.  Z  ibliłająoą  się  jttł 
tdimi  powiękirzyhi  sie  źuchwałoi!!  Kfeprzyięli  HoskAle 
lista,  1  owsaem  z  najwiękską  ód«isłali  g^  Wzgardą,  po- 
wiadając, ie  Władysław  niesłusznie  bierze  ^ytnł  ear% 
kiedy  go  dla  łgarstwa  i  damy  ojca  (te  były  ieh  wym* 


■)  Bohomolee  paf*  *^  ^  4^«  OMolłdikli|«.  '  v' 
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%f}  9ff(Bmęć^fm  ntiwił;  ie  bfH^wo/ki  ^ffo  nie  pt^ 
tnebiij%i  a  semsty  się  nie  boją  O* 

Te  dłoiej  niż  paleiało  ponossone  zwłoki^  pnydana 
do  nieb  sniewaga,  łądzę  pomflfy  obudziły  w  betmaoie; 
poBt^iiowiono  Bztarin  do  stolicy  prmjfjśdi,  teąi  chętni^^ 
ie  prócz  Zaporożców,  i  Łisowczyki  z  okropsych  wyr 
deczek  .swoich  do  obora  wtóoOL  . 

Hiaato  Moskwa  (od  rzeki  togo  imienia  i  sołue  i 
całema  naówctas  państwu  nad^ąea  nazwisko)  Itkj 
w  obszemcij  równinie,  prócz  tu  i  owdzie  krzewów  por 
ziomychy  żadnych  w  około  nie  mająca  lasów.  Bosrzur 
cone  na  pobliźszych  polach  monastery  i  cerkwie,  liłysar 
czą  w  powietrzu  podocistemi  strzały  swojemi.  Samo 
miasto  ozdobione  (cstemi  śwjątyA,  .wici  i  lumm  wierzr 
chołkamii  stawiło  pozór  jedn^-  z  zamoinych  azya^e- 
kicb  grodów^  Troiste  zamki:  Białogród,  Krymgród  i  Ki- 
tajgród,  oddzielue  opasiyą  obwody.  Pomnaia  rozległoM 
stykająca  się  z  murami  strzelecką  słolioda^  dla  ota- 
czającego ją  drewnianego  parkanu,  drewnianym  sam- 
kiein  nazwana.  Lecz  po  ostatnim  połarze  widziane 
w  ogromi^m  grodu  t^  obwodzie  smutne  przerwy, 
sterczące  czarne  poiogi,  i  ądzie  były^  niegdyś  gmachy^ 
stosy  popiołów.  W  stanowisku  ludzi  zbrojnych  musz- 
kietami liczono  naówczas  do  piętnastu  tvsie<pr.  Jak 
wiele  w  fym  ogromnym  troiBtych  murów  obrębie  pned 
ostatniemi  klęskami  znajdować  się  mogło  mieszka&eów, 
łatwo  wnieść  można,  gdy  w  czasie  zburzenia  Białogro* 
du  przez  Polaków,  do  100,000  dusz  w  tem  jednem  mie- 
ście od  miecza  i  ognia  iK^ło  *). 

Prócz  wymienionych  już  pr^czyn,  miiA  Chodkie- 
wicz inne  jeszcze  powody  do  kuszenia  się  o  Moskwę. 
Z  wzięciem  stolicy^  mieszkania  carów  i  przednieis^ra 
bojarów,  składu  bogatych  skarbów,  słusznie  móff  wno- 
sić, że  i  całe  państwo  do  posłuszeństwa  powród;  u£d 


O  OinUaństwo  do  tego  potulfts  było  stopnia,  I*  połoSoaj  nim 
Wladyibwa  na  lilde  tytnl  em  motldewskięgo,  Modcalo  datcgelM 
WTaMftU.  -.  KoMonjreki  pag.  568. 

!)  Idam  pag.  Sf  O. 
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tajdwej  .p€ii9ocy  li€2i)]f€h  teiQJe$iege  Wla^fdnw^fłroii- 
,iiik6w,  Dakonieo  sama  nmQg^6  loda  le  W8zvstkid^ 
atroD  gaAfliwa  tbiegłego  naiómeaEBB  do  ledwie  podooazą- 
ec|j  8łQ  a  popiołów  stoliej,  pomnaiajiic  nieład,  trawie 
MOi^Mpte  i^wo^ści  Mpaąy^  prędkiego  adobyda  wakazjr 
wab  naAuflifi. 

Uezyniw^or  betpautfi  waąyatkia  do  aatanuś  pnyii^ 
iffmmBkf  a  mniejiazą  ta)emiu<)ą  nitoli  wymagała  r«at^ 
j^oi^  wybnd  noo  dotak  waiiaego^  daiam,  iwoiako  aa; 
itt^jąqritt  rospofiądsilapoBobeai.  Ńaaoacaony  do  brainj 
tewAcloej  stary.  Nowodworski  kawaler  naltańaki,  jw 
tv]ko  jednę  rękf  adolaą  do  władania  mająey;  popraor 
daiła  go  piechota  a  BielEierami,  dla  wyrąbywania  oatro- 
koł^y  weiąż  gródka  pray  bramie  atercząoycb;  za  idmi 
dwie  ohoiągwie  piesze  pod  Batlerem  i  Bc^leffif  ei  ^  ror 
aznio  .edp^dzaó  mieli  nieprzyjaciela  od  bronienia  wyrę- 
ba; dalej  20  t<^erzy  nioido  potrzebne  do  wysadzeniu 
bramy  petardy,  obok  nich  szeał  Jakób  Sobieski  ojeiee 
króla  Jana,  Ossoliński,  inni  pokojowi  królewica,  tndzięt 
60  wybranych  towarzyszów  z  rot  Chodkiewicza,  Kosar 
kowakiego  i  Sobieskiego,  wszyaey  uzbrojeni  w  kierysy. 
Postępowały  w  posiłku  ohorągwie  Łermunta  i  3qa,  a 
pułki  Iisow«qraów  pod  Czaplińskim*  Bozkazano  o4^ 
diiałoin  tepin,  ii,  gdyby  ai$  ndało  wysadzić  bramę  p^ 
tardą,  wtedy  piedkota  węgierska  ę  chorągwiami  Butla- 
ra  i  Begla  wdzierać  się  miały  na  mury,  a  pnłk  Łer- 
manta  z  liispweami  z  n^tammi  pod  Oadonem  i  So- 
bieswMAskim,  wpiMuió  przez  otwór  bramy.  Z  dmgi^ 
airony  miasta  od  bramy  twerriuą},  dągnął  Nlewiarow- 
aki  i  Przyłupski  z  pieebotą,  aiosąe  siekimy  na  wyci^ 
oie  ostrokołów,  za  nimi  200  mnszkietników  pod  Brea- 
nem  i  Falłerem;  obok  niesiono  20  petard,  sporządzonych 
od  Francuza  nazwisidem  Barbier,  szedł  przy  nich  Mar- 
cin ŁaAniowolski  starosta  zatoraki  z  wybi anem  towa- 
rzystwem swej  roty  i  pałka  Kazaaowskiego;  posiłkowa- 
ła ieh  piechota  Apebnana.  Nakonieo  dmesięó  tysię^^ 
spieszonych  Zaporożców,  kilka  chorągwi  rajtarów  pod 
Klebekiem»  Rozynem,  Adorkaaem,  Sokdowskim^  Potem- 
kinem  i  Plattenbergiem. 
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'F»6t  sbtegijreh  t  óbOffta  pidtkiego  FrULeawifW  % 
Wcieśoie  i  dokładnie  nwiadómieiti  Moskale  o  eałydi 
MKMtniii  porzylka,  naJBłlni^szą  wsfefdy  praygotowaii 
M[>roDc.  Wtmocoiłi  straże  u  bram,  n  izaAoóifr:  wn^dj 
Iłeziie  czaty  i  najwłfkssa'  gotowoAó.  Za  BddneiiiaBa 
8  driał,  mszyło  się  wojsko  ku  murom.  «fitiirf  NMri^ 
iMórski  zapaściwszy  pfzylbieę,  posotiiił  Mę  do  gik>dka, 
pnyłotył  doA  ptitaidę,  i  wynadziwszjr  go,  otwór  do  kM^ 
my  uczynił.  Łeez  gdy  podobne  nabido  do  raflioj  bra- 
my podsadza,  kała -z  nmszkkla  rani  go  w  tę*  «aaii| 
i^kc,  na  którą  jak  był  kaleką;  znlerioDTego  spłaea  aikft 
Ufo  miał  ćzy  przytómtioftcS,  ezy  naoki  iastąpiA.  -^  Wy^ 
Bypały  się  roje  ifoskwy,  strzriaao  sif  z  oko  atKm,  i 
Wi^z  pidaszami  rąbaao,  z  większą  dla  naesyeii  slrat% 
gdył  Moskwa  befcpi^ciKna  za  murami,  ze  waieob  strott 
gęsty  miotała  ogM;  m^aie  jednak  oehotnicy  aasi  aft 
4o  białego  dnia  wytrzymali  aieprzy|aeielskie  peoia^ 
1  byliby  przemogli,  gdyby  postawieni  im  w  posiłkacdi 
tiertnoat  i  Lisowetyki,  podłóg  złeeeoia  tia  pomoe  im 
przyizli;  lecz  ozyh  tb  niezroftomienie  rezluttów,  (brakm 
nowiem  męstwa  zarzaeać  im  tradno)  e^ll  nielwiade- 
teoió  potykania  się  piesao,  sprawiły,  fte  tostali  na  mie}- 
-aea.  —  Ubito  naszyoii  kilkodziesfąt,  Moskale  «rapy  ai^ 
^iMekN  do  miasta,  by  oltaeieAitwo  nasyeió)  rimionyeh 

?rzł»zło  sto  Ifezonoy  między  Mmi  Jiakók  SoUmd, 
[riys^of  Sapieha  ^wdzic  witebski,  Stetkiewiez,  BaSzek, 
IComorewski,  8ej  i  Beg>ri.  Od  bramy  iwenklej  nie  ¥rif- 
ioe|  etoSędlitf^mi  by^  astłbwania  Łeinlowolrideg^y 
■%  pftTciyny,  fte  pieebota  ka  wysokoiei  zMffAW  n¥fi 
krótkie  przyniosła  drabitfy.  A  lak  gdy  ezCSfrm  a  śadi^ 
nie  powiódł  eię  strony,  nder^ły  trąby  na  odwrót 

I  tiajbieglcjszym  wodzom  dsie^  nie  mwiaay  pSM- 
iteezaó.  Uehybienie  tak  walnego  pttedsięwtiętfa  m^- 
iHęoej  hetmanowi  przypisaó  nalefty;  w  przygotowaniacm 
de  Mttrmoy  w  rozponądz^aiaolk  szyków,  tde  tMketMt 
Mm  potrieknej  w  pedekayeh  MMa^  4i^emtti<9v  toaM^r 


■)  P.  ŁeTwq«e  t  IV.  ptg.  16. 
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zoiiętfeiNuo  49^)a#Die  wyąokoiei  iDiuów,MerokoAcipiic^ 
kepówji  t^eprsyflpffąhieoie  4o«tatec«iycli  diabiD,  aie^ 


ROZDZIAŁ   T. 


afttiewtci  ifil  pustffeieiile  prawincjiw  |<l8«wctjkiw  wys^fa. 
)bw«alą  aasiych  i  ■•skwą  p«d,  MwaMi  Miasta.  lawa  U 
wkk  Lwa  Sapfeiiy  i  adpawkdi  Jednega  i  laJaiAw.  Krtkwle 
•ficląsa  ad  laskwjj  jak  i djb;  w  paładalawe  f  aifetwa  prawią* 
cye^yi  saMfilaŁ  laikale  wjsyiają  la  iitai^  praaiąc  a  ad- 
«ąwleiie  rakawa^.  .WIadaMai6  w  laskirle  ad^l^fep  sp«feta< 
asieniu  prawlacyaw  priei  Łisawaykiw,  łagadalejstya0  da  pa- 
k#J« dyni  laskall^  ten  padpbany  lakaalec  we  wsi  Itwettale. 
Pawiat  krilewica.  Staay  addąją  iMi  mdy  aad  padlliieml  na 
laskwle  prawłiicjaMt. 


^k   )  \ 


Mjfc 


r  AMMmek  luepMiyAbiie  ndało  ^9  doterwąnią  ętfh 
ląjry  19  piMora  pnynwł«r  k/Oizjś^  Ż0  Mo8lr.w«^,Pi9da%Q 
ata$dL  i  is^  aaune,  do  toAkt^YCtim  okamł«  99  łutwiAi- 
aB%.  Stiiirali  iędiek  ofiortf^wid,  aby  stłoabMieufl  pet^ 
noBMAikóif  plv«^^  wyałaAyek  f  9hn  atroA  d^<H 
nait  fosmoaFa^  Lobo  luok  ftw  nłesutyasąloy)  wpo* 
tiMkor,  wymyAlADy  był  jadynie  na  dalaią  eaaaa  «vflo- 
kf^  waaakĆB^  by  waftni^saa.  aprawadKobnemii^iearywar 
la  mą  apsoFeo^kami^  anwoioiio  i  na  to^  UchwalonM^  wi^^ 
mĄtm  amenry  nad  nd^ą  I^mb%  pod  mwm  9ii^y 
nunkmi,  aa^neA  pietwaay  Uatapada* 


■','?.■'  ;)'{•■ 
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tttz  blitej  kolirystdliBt  |irzćWłoki,  nf^  too^f^e  Sla  tki6d^ 
^(ka  tywnośei,  w  j^dbeńl  miejseir  BfcvpióDe^o  irtyakut 

wanie  włości  około  Eolomny,  Pereosławia  reiaAskiego, 
aż  sa  rzekę  Okkę.  Zniszczyły  niestety  rozpustne  harce 
wszystkie  te  iyzne  krainy,  lecz  poległ  w  wyprawie  wa- 
leozny  Czapliński  wódz  Lisowczyków,  z  za  mam  gród- 
ka jednego  kala  maszkietową  z  konia  zwalony. 

Nadsze^  nidLonięc  daieA  amówiony,  stan^  przed 
i>ramą  twerską  z  naszej  strony  Adam  Nowodworski  bi- 
skop  kamieniecki  (na  miejsen  Lipskiego  przyałacy)^ 
EoDsianty  Plicli ta  kasztelan  sóchaczewski,  Lew  Sapieha 
kanc.  w.  lit,  Jakób  Sobiesfó  wojewodzie  labelaki^  m&- 
jąc  crzy  sobie  około  pięćset  ozdobne]  piechoty  i  jazdy. 
Przyjechali  z  ttioskiewskiiej"  strony :  Fiedor  Iwanowicz^ 
Szeremetów,  Dąnilo  Iwanowicz  Mereeki^  Artiem  Wasi- 
lewicz  llzmaiłów,  Iwan  Iwanowicz  BołoŁntk  sekretarz 
^ra^'  }  Martfiej  Samów  pisarz  legacyt.  Konwój  ich  ze 
dwóch  tysięcy  ^łołony,  po  obn  stronach  murów  ttaną^ 
jak  gdyby  do  bojo.  Pierwsi  Moskale  przywitali  Pola* 
ków  i  od  nich  nawzajem  przywitanymi  byli;  proszeni, 
by  dla  wygodniejszej  rozmowy  zsiedli  z  koni,  odpowia- 
"dzieli  Moskale,  ie  i  owszem  łatwiej  im  będzie  z  konia 
rozmawiać.  —  Szeremetów  kilka  kroków  postąpiws^ 
naf^rzód,  i  wyliczywszy  aft  do  zmidzania  WBsyatne  ty- 
lały  cira  Ifichałat  rzeki  nakoniee:  „Stewany  tna  ww 
wiełkiega  kniazia  i  cara  Michi^ły,  do  timktowania  ó  po- 
kój, kez  ostrzegaiay  was  Kawozaan,  łft  jeżeli  Władyda* 
wa  waszego  imieaiem  eara  nazywać  bfjłzieeie,  ioibio- 
wa  ta  na^iAimiast  aię  zerwie.  Jakiekolwiek  bvło  wybia* 
nie  jego,  jnft  a  nas  dawno  poszło  w  niepamięć.  Odda* 
liAikiy  t>eiło  carowi  ^iehidowi,  i  bronić  go  będsiem  z  atra* 
tą  majątków  i  ftyeia  ^lasiego;  wfeszeie  nie  pragniaoijr 
pokeja  z  wazoti,  a  Jeftelitmy  taataaęli,  to  ^  tego,  ie^ 
cie  pierwsi  domagali  się  o  Uk""  To  Lew  Sapiela  kan. 
w.  lit  odpowiedział  w  ten  sposób: 

„Dziwno  nam  jest  zaiste,  jak  śmiede  twierdnć^  ift 
my  pierwsi  domagaliAmy  się  pokojn,  Idedy  sami  mez 
tjrlekroć  wysyłanych  posłów,  świeżo  nawet  przez  ^e- 
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•MW <  ofU  ł)ne8t&Waitlcid  nii  d  to  pio^i^  '  Zipómale- 
liście  wfdię  wszystkiibgo^  i  tych  m6ie  nieastam^ycb 
pTÓih  dó  najjaśn.  2^^tiQta  króU  i  p.  m.  m.  a^y  wsn!i( 
bneyriał  WładyfiUwa,  jako  jmna,  któiremn  zaprzysięga- 
nśde  wiar^..^  (ta  Moskale  zżymać  się  zaczęli,  lecz  Sa- 
pieha tak  dalej  móWił)  \,Ni6  źastaoowit  was  uwaga, 
jakim  prisez  wlarółomatwo  "wasz^  okryliście  się  wsty-^ 
dem  przed  światem/ jak  ci^kie  karv  mściwe  nieba  go- 
1aJ4  dhi  wu.  Lecz  patrzcie  kogo  odrzucacie:  waleczne- 
go ksiąięela,  w  ktdrym  cbrześoiańatwo  cale  czci  krew 
triu  eesarzdw  i  królów,  kaiąięcia.  który  sam  w  woltiym 
irodzony  narodzie,  nauczony  jak  awo^body  szanować^ 
nie  aderpi  i  u  was  niewoli,  pokruszy  te  samowolne  uka;. 
zy^  prz^  które  za  winę  iednego.  ojciec^  matka,  po- 
winT>waoiy  jednem  skinieniem  trącili  życia,  lub  w  roz- 

Eaczy  i  nędzy  nft  wyznaniach  i^nęli.  Kie^  inne  oczC- 
tają  was  prawa^  imiy  r2%d  pod  panem  oświeconym, 
-cnotliwym^  który  i  ziEisługi  nagimzac,  i  wystęjpkł  po41ug 
.j^raw  tylko  sądzić  będzie.  Pewni  osób  i  majątków 'wa-' 
gaycb|  nie  b^zlecie  już  -^foż^  >  trwodze  i  niepewno-^ 
ści  smńtiie  dni'  wasze  polłbżać.  Zaprzec7.ycież  korzy-; 
iści  czAi^ące  was  z  ścisłego  Polski  i  Moskwy  sprzy-' 
mierzenia?  Łatwość  w  handlu  i  Wszystkich  zamianach^ 
wkrótce  iebawienne  udzielenie  oświaty,  pobratbństwo, 
•lAośĆ  i  alodkie  jpowhiowactvi^a  związki!  Jaka  ńakoniec 
•z  połączonych  sił  potęgą,  szczególniej  przeciw  nieprzy- 
jaciołom cnrześciaAatwa  Tatarom  i  Turkom.  Ach!  jak 
prędko  wszystkie  dotąd  niesnaski,  wsaystkie  nawzajem 
poczynione  żaboty  ułatwią  si^,  zaspokoją  na  zawsze 
między  ojcem  a  synem.  Przeciwnie,  czegóż  od  rządów 
Micluua  spodziewać  się  możecie!  Nie  wyborowi  bojarów 
i  ludu,  lecz  zuchwalstwu  zbuntowanego  Eozactwa  wi- 
nien jest  berło.  I  któż  on  jest?  ędzie  jego  szlachectwo, 
aasżczyty?  ^)  Móżeż  syn  mnicha  jednego  niętylko  rów- 


>>  Ute  był  on  kii«oi«tt,  iii«  btt  lUMrst  s  praodk^ir  Modułem. 
^iM  Oli  Tód  v^J   od  Jiikiegoś  4pdrsei%  Wif  «a  IwMa  qiea. 
Djnitra  Do^ibogo  s  Pru  iprowadt)}  9\%   do  Moskwy.    Ło^Mąos 
i.  IV.  p.  3. 
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jiarów  wassycbi  Hściśkwskieiiu^  Si^iskieypii^  Calliciyrni^ 
QUiy  Trabeckiemi,  DplDorakienut  KorakiDami,  Sseiwo^^- 
towami?  —  Zoiesłeś  szlachetna  rodów  tyeh  |(ydii»  by 
tea,  co  Diedawno  podlednia  n  was  unieisee  iabieral,  daiA 
%  wysokiego  tronn  rozkazywał  wszystkin?  Jakiegoi 
poważenia  n  obcych^  jakicSie  rządów  w  domu  spodzie- 
wać się  motecie  po  małoleUum  wyrostka,  którego  wraą 
z  wami,  wraz  z  pa^stweiA  całen,.ii|e4(tI$tD)i  prowadzi 
kobieta.  Powróćcie  więp .  do  p^ąwjsgo  ^aiia  waszego^ 
w  k^rego  wielkomy6ljioiei  grzebaczjBue^  w  rządąd^ 
szezęście  i  slawf  znajdziecie.''  ' 

Ody  skończył  Sapiełia,   Szeremetów    ^ dpowiedziid 
w  te  słowa: 

.„Nie  zaprzeczamy,  że  Władysław  za  w.  kniazia 
moskiewskiego  zgodnem^  głosami  byi  od  nas  wybra- 
nym, przygięgliAmy  ma,  jak  panu^  g5>r4oe  modiiy^  wzop- 
siiiAmy  do  nieba  za  całość  i  żdrcwie  jego;  imię  je;ga 
nosiły  wszystkie  casze  ustawa,,  pięez^ć  staąa,  złote  i' 
srebrne  pieniądze;  stolica  j;  kffuiisoym  posochem^  koro- 
na, drogie  skarby,  ozdoby,  oddane  były  hetmanowi  Żół- 
kiewskiemn,  aż  do  przybycia  monarchy,  —  Gdy  go  nie  - 
cierpliwie,  gdy  go  dłngo  oczekigemy,^  nie  przybywa, 
wpoiród  nas;,  wysiani  po  niego  podlowie  pn^iw  pra- 
wom narodów  więzieni;  król  wasz  nie  za  fYneaii  ąa 
8obi|  pracował,  oddane  Władysłjawowi  ])erło,  chciał  dla 
siebie  patrzymać;  może  wain  jest  tajno,  ale  wiedzcie 
teraz,  że  Zygmunt  przez  wysłańców  swoich  atarał  się 
nakłonić  bojarów  naszycłi,  abyftmy  nie  młodoletnienni^ 
niedoświadczonema  jeszcze  samowi,,  lecz  jema  rządy 
pa&stwa  oddali.  Wzoir^ga  się  umysł  na  wspomnienie  i 
początki  ^tych  wojen  i  okropnych  sposobów,  jakiemi 
prowadzone  były.  roeóż  nam  było  sprowadzać  ^ch  Dy- 
mitrów fąI^zJjrwych,  ppęóż  W  domowe  ńa^ie  mieszać  się' 
zatargi?  popierać  napastną  tę  wojnę  z  zażarciem^  które 
ledwie  w  odparcia  niesłaszn^o  najazdu  wymówić  mo- 
żna? Rozwięzły  żołnierz  wasz  nie  znał  miary  w  obel- 
gMth  i  zbytka^;  zahNMPSZf  wwyatk^toddom  zavi(Bra], 
zkia,  arebra^  drogich  lapitoów  mękanii  wyomnął.  Nie- 
stety!  Patrztfi  mężowie  na  gwałty '  liibjrch  żon,  tazfini 
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ttt  betwfijd  o6rek  ttiasiesęsnych  I  Świeią  jeazeie  ros- 
iMit  i  ¥ryasdaA  wasiych  saehowiyeiny  pamięć.  Widiiafat 
fltolim  ta,  przy  Uaskn  ałoAca,  w  noey,  przy  roziueoo- 
njA  poehodniaeb,  zagrzane  napojem  towar^rztwo  wa- 
sze^ biegające  po  nlteaeh,  bezbronnych  miezzkaAcdw  nde- 
rzi^ąe,  raniąc,  8zkalq)ąe.  Jątncyliśeie  serca  nasze  nąjo- 
hrailiwszą  pogardą;  nigd^  rodak  nasz  nie  był  prze» 
was  nabywanym  inaczej,  )ak  psem  Moskalem,  złodzie- 
jem, zmiennikiem.  —  Od  świątyń  naw^  boskich  nie 
mnieliśeie  rąk  wass^cb  powściągnąć.  W  popiół  obróso* 
na  stolica,  skarby  dłngo  przez  carów  naszych  zbierane 
rozszarpane  są  przez  was,  paikstwo  całe  mieczem  i  ogniem 
okropnie  zniszczone!  Niedosyćśe  dłngo  cierpieliśmy  te 
wazystkie  zniewagi  i  klęski?  I  dziś  jeszcze  śmiecie  ła- 
dzić nas  kłamstwami  waszemi.  Dłngośmy  cierpieli,  dła- 
gośmy  oczekiwali,  prosili  Władysława,  a  gdy  wszelka 
imyl^eia  jego  znikn^a  nadzieja,  sam  opłalumy  stan 
państwa  innego  cara  wybrać  nam  kazał.  Wylnraliśmy 
Mleh^i^  Fiedorowicza,  poprzysięgliśmy  mn  wiarę,  i  prę- 
dzej nas  krew  i  tycie  odbiegną,  nit  my  odbietjiny  je- 
go. Mniejsza,  te  nie  z  świetnego  pochodzi  on  rodn.  Bóg^ 
€0  mn  dał  koronę,  jut  go  równym  nczynfl  wszystkim 
królom  na  świecie.  Nie  przystoi  wam  posłom^  pomazań- 
ca boskiego  niegodnemi  wspominać  słowami;  powścią- 
gnijcie się  w  nich,  alboli  tet  i  z  nst  naszych  o  króla 
waszym  podobne  usłyszycie  słowa.  IHc  chcemy  ani  po- 
brateAstwa,  ani  swobód  i  wolności  waszych;  rząd  pod 
którym  tyle  wieków  tyliśmy,  mnsi  być  najlepszy,  gd^ 
pod  nim  to  państwo  tak  wzrosło  obszernie.  Poprzestań- 
eie  więc  wspominać  nam  o  Władysłaine  waszym;  to  co 
aię  nie  uczyniło  w  swym  czasie,  jut  dziś  przez  taden 
sposób  stać  się  nie  mote  ')•" 

Nie  łatwo  było  Polakom  na  te  tak  przykre  odpo- 
wiedzieć prawdy;  teby  jednak  milczeniem  me  zdać  się 
do  czynionych  przyznawać  zarzutów,  w  te  słowa  ode- 
swał  się  Sapieha:  „Baidziąj  pozorne  nit  rzetdne  są  za- 
telenia  wasze;  niewiarę  waszą  na  spótnione  prtybyde 


')  Kobiersyeki  pag.  684  i  I.  d. 
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Władysława  aUadaoie.  —  Pnebógl  pooóż  m^  miał  ipia* 
aiyó?  Czy  by  wrai  po  obrania  swojem  patrzał  na  lu)ow»- 
fie  pnes  was  spiski?  Ów  Filoret,  ów  Galiczyi^  o  kt6- 
lyeli  satnymanie  śalioie  się  dsisiąj,  nie  zgwałoilit  dM- 
raktera  podów,  gdy  w  obozie  polskim,  przy  bokn  kr6ia 
ojca  cara  swego,  winowajcze  |Hrzeoiw  niema  prowadailt 
aUbdv?  Nie  byłoft  to  im  własnemiich  dowiedziono  pi- 
amami?  Hiałie  Władysław  pośpieszać,  by  patrzyć  aa 
podniesione  przeciw  sobie  Łepanowa  i  Pożarskiego  «a- 
ty?  Skarłycie  się  na  spalenie  stolicy,  na  rozpnsty^  na 
obciwoAć  ii^erza  naszego;  nie  wiedział  ni  król,  ni 
królowie  o  tej  olu^opnej  klęsce,  idośnie  abolewali  nad 
m%  lecz  zkądte  ona  poszła,  jeżeli  nie  z  tajnych  pod- 
stępów  i  sprzysięłeft  się  waszych!  Było  to  wojay  aia- 
flzcoęiciem,  ani  tego  przystoi  wspominać  lym,  co  na  ł#* 
nie  pokojo,  przy  stołach  godowych,  znieważyli  posłów 
i  matreny  polskie,  co  zdeptawszy  gościnności  praw% 
dwa  tysiące  bezbronnych  wyrżnęli  Polaków!  Leci  po- 
oóż te  drażniące  przywodzić  wspomnienia!  Przyszedł 
cias  niepamięci  i  pojednania.  Nie  na  rok  jeden,  lob  ja- 
Idkolwiek  czas  zamierzony  poprzysięgliście  Władysła- 
wowi,— poprzysięgli  moście  na  zawsze  I  Powróceniem  d» 
poriasze&Btwa  położycie  koniec  wszystkim  klęskom  wa- 
szym,—  zostaniedeż  wdalszemzochwalstwie  i  zaciętości 
waszej,  doznacie,  że  przy  nas  będzie  i  Bóg  i  siła.^ 

Niedziw,  że  tak  z  obo  stron  rozjątrzone  nmysły,  i 
na  tęj  rozmowie,  i  na  powtórnych,  bez  żadnego  rozcho- 
dziły się  postanowienia.  Na  jednej  z  nich  Moskale  z  więk- 
szą jeszcze  niż  wprzódy  mówiący  śmiałością,  odezwali 
się  w  te  słowa:  ,, Niedziw,  że  tak  tradne  okłady  sąala- 
dżmi,  którzy  nawet  rozkazów  króla  swego  nie  rioeka- 
ją,*  to  mówiąc,  pokazali  delegowanym  przejęte  pod  Mo- 
sąjskiem  od  podkanclerzego  Lipskiego  lis^,  w  \MryA 
ten  imieniem  królewskiem  zalecał  komisarzom,  iż  gdy 
wojna  z  Torkami  zdawida  się  być  nieochronną,  aby 
ehoć  przy  mniąj  korzystnych  warunkach  wojnę  z  Mo- 
akwą  kończylL  Napróżoo  zapewniali  komisarze,  iż  przaa 
późniejszych  gońców  przyniesione  rozkazy,  zapełnię  pno- 
43iwnemi  były.  Zapewnienia  tema  wierzyć  niechciano. 

Stracona  joż   wszelka  nadzieja  przy  wiedzenia   do 


Digitized  by  VjOOQIC 


9» 


foduwtelWA  Wiadyałftwowi  Indtt^  tak  iMń«oto 
^njnego  pnj  rnktęńe  swoim.  Z  dragiej.  strony  d^sa* 
trqrmnego  iolda  rosehodząee  się  powtóroia  oo  dopóvr 
Imfee,  inne  dla  srojgośoi  simy  i  niedostatkn  groią^e  po- 
dolmeiBie  odąjścienii  eifŁkim  frasankiem  oburoiały  ko* 

misan^  krdlowskicb W  takiąj  ostateesności  nio  npa- 

trywali  oni  innego  środka,  jak  ndaó  eif  do  królewica, 
priełoiyć  nm  ndepradamuie  z  strony  Moskwy  tradno- 
My  snieeierpliwione,  barząee  się  w  wojska  nmysły^  przy- 
pomnieć mn  i  dane  dawniej  pnes  króla  i  stany  rożka- 
iqr,  i  pnes  ostatnich  powtórzone  goftoów,  by  wojnę  tę 
eo  jak  nąliyehlej  koAcsyó^  prosió  nakoniee^  by  dla  do- 
bra krąjn  raczył  od  praw  swoioh  odstąpić*  Młody  kró- 
lowie wysłnchawizy  tych  pndoteA  spokojnie:  „Nie^ 
masz,  rzekł,  traktatów  ni  nmów,  któreby  mię  przyna- 
glić mogły  do  zrzeczenia  się  tak  uroczystych  praw  mo- 
leh  do  korony  moskiewskicji;  Amiele  mógłbym  przy  nich 
obstawać^  mógłbym  je  poddać  pod  rozsądek  świata  ca- 
łegOy  mógłbym,  jeżeli  nie  dziś,  to  póiniej  mieczem  har- 
de karki  do  posłnsze&stwa  nagiąć;  przecieś  nad  nie* 
«bętnymi  niechcę  panować^  nie  chcę,  by  dla  mnie  je- 
dnego lała  się  ałnśej  krew  polska;  jeżeli  dobro  miłej 
ojesjrsny  tego  po  mnie  wyciąga,  odstąpię,  lecz  pod  wa- 
Tonkiem,  że  Moskale  przez  portów  swoich  o  przebacze- 
nie niewiary  swojej  prosić  mię  będą.  zamków  odstąpią, 
koszta  wojenne  (które  mniejszem  prawem  zspłacili  Szwe- 
dom) i  nam  wyliczą,  wtenczas  dopiero  od  przysięgi 
awej  uwolnionymi  zostaną  ').^ 

Ucieszeni  tern  oświadczeniem  komisarze,  na  pierw- 
azcg  z  Moskalami  rozmoide  napomknęli,  iż  pofeój  wieczny 
tnógłby  się  zawrzeć,  gdyby  zamki  zdradą  Glińskiego  za 
Alexandra  i  Zygmunta  I  oderwane  od  Polski,  nazad  wró- 
4M>no,  Władysmwowi  zaś  za  odstąpienie  korony  Piesków 
a  przyległemi  krajami  przyznano.  Zwolnieniem  tem  bar- 
dziąj  jeszcze  nadęci  Moskale,  odpowiedzieli,  że  przepra-^ 
azać  Władysława  nie  myślą;  że  radzą  mu,  aby  ji^  pr^r* 
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naił,  powiMł  nnad  dó  ogou  F^laq^.  jak  gdytj  tak 
<Nrtrą|  me  slysiąc  mowy,  eheiwi  jednak  myśli  pneMegłegi^ 
lada  wybadać:  pod  jakiemii  więo  waniDkami^  i  na  Jak 
długo,  sapytaUy  ehdelibyście  pokój  sawneć?  Zatriy* 
majcie,  oopowiedneli,  SmoleAsk,  jako  dawniej  naleśący 
do  was,  natąpeje  s  wsaystkich  innych  krajów  i  lamków, 
wtenczas  pokój  na  lat  20  sawarCym  być  moie.—  €kiy 
Polacy  ofiarę  tę  odnneili  ae  imiedKem .  po  dłngicb  apo* 
lach,  proca  ^oleAska  ofiarowali  Moskale  Starodab,  Caer- 
niechów,  Mnromsk,  Pocaepów,  Newlę,  Siewierz  z  zaB»* 
kami  i  przyległoiciami  ich;  domagali  się  od  nich  Polacy 
Brońska,  Eomarzyna,  Nowogrodu  aiewierskiego  i  Tm- 
becka,  oddając  za  nie  WiAzmę  i  Kosielsk.  A  gdy  boja- 
rowie zezwolić  na  to  nie  chcieli,  rzekli  im  Polacy:  nKieij 
tak  korzystne  odrzucacie  warunki,  samowolnie  dobro* 
dzi^stw  pokoju  pozbawiacie  naród  wasz,  wiedzeie,  to 
królowie  Władysław  pójdzie  z  całem  wojskiem  w  głębi% 
kraju  waszego  zimowe  leto  zakładać,  i  tam  szukać  spo- 
sobów, jak  krnąbrnych  uśmierzać.''  Wyrzekłszy  te  słowa, 
wyszli  z  namiotu. 

Nie  zastraszyli  się  Moskale  pogróżkami  temi,  fałszywi 
bowiem  donosili  im  szpiegowie,  to  Władysław  srogoftei% 
zimy  dojęty,  do  łagodnicgszych  niebios  powrócić  przed- 
sięwzi^;  to  gdyby  nawet  zostid,  wkrótce  głód  i  zimno, 
najsilniejsi  Moskwy  sprzymiene&cy,  wojsko  jego  zni- 
szczą do  końca. 

Tymczasem  i  ostra  pora  roku,  i  spustoszenia  na 
około  kraju,  nie  dozwalały  wojsku  dłntoj  na  jednem 
miejscu  zostawać.  Zbywało  na  chlebie,  konie  na  ziemi 
okrytej  szronami  napróino  reszty  menu  szukając,  pa- 
dały oodziennie.  Żołnierz,  by  zdrętiriałe  zimnem^oływić 
członki,  powpnywał  poziome  na  około  sosenki  i  krze- 
winy, a  gdy  1  tych  nie  stało,  palił  szopy,  szałasze,  i  co 
^Iko  dla  zakrycia  się  od  słoty  na  prędce  było  winie- 
sionem.  Jui  głoAne  szemrania  w  wojsku  słyszeć  się  da- 
wafy,  gdy  szczęściem  wydany  od  podskarbiego  koron* 
Włostowsld,  przybył  z  pieniędzmL  Posiłek  ten  i  rozkaz 
to  wojsko  wkrótce  w  głąb  kraju  wyruszy,  pocieszyły 
strapionych.  Jakoś  dnia  9  listopada  przy  zimnem  lecz 
pogodnym  poranku,  hetman  usąykowawazy  pidld,  ei%- 
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^ął  jpod  flMnemi  wimni  tMkty,  .dvosą  In  p^ndniowyik 
pirowiiiqroiB;  %  zadziwienieiii  i  wieriMdidHLa  .a«Biw  m- 
tnudi  Moskale  aa  idi^  aayki  Polaków,  a  oo  diiwaid- 
aia,  ni  to  wycieeiką,  ni  ogniem  i  diiał  nie  odwatyli  mę 
ieh  tykać.  Pni^ęci  bojainią,  że  iofaiien  polaki  na  bea- 
Inronne  trafi  prowincye,  wysłali  natychmiast  w  pogeli 
trębaeaa  z  prośtM!,  by  saosętyek  nie  zrywąy^o  roam4w, 
aa  dawne  miejsce  powrócić  dieieli.  Nie  sgadsało  się  atoli 
s  godnością  lurólewica,  |ni  wtenesas  o  mil  18  od  stolier 
kędąo^^o^  wstecs  kroki  swe  cofać.  Osądzono  przyiwoi- 
«{firj  wysiać  trzech  deputowanych  a  sekrelnemi  instarakcyami 
i  wierzy  teiny  m  od  Władyriawa  listem,  którsyby  zapew- 
iiiwsqr  sif  dokładnie,  jcAli  Moskale  na  słnsane  warnnki 
sgodaić  się  zechcą,  a  wtenczas  po  wykonanig  na  joie. 
prsyaiędze,  umówić  się  o  miejsce  w  blmkośei  monaatem* 
ś.  Tiój^,  gdzie  pokó)  ostetecznie  podpiiaiiymby  sostaŁ 
Wyznaeseni  do  daieU  tego  znakomici  męiowie:  Sapieha 
woiewodsic  witebski,  Karftnieki,  i  Hrydzieki  sekretarz 
bMewski« 

W  dogodaem  na  wszystkie  przypadki  miejscu  p<rfo« 
^ł  się  Władyriaw;  niezl^t  od  stolicy  daleki,  zagrażał 
ludnemu  miastu  Pereosławowi ,  i  wnętrzu  Moskwy;  kę^ 
^kolwiek  tyczył,  mógł  oręi  swój  ponieić.  Boałołono 
wojsko  po  stanowiskach  zimowych,  Władjraław  a  gwar- 
€|yami  w  Rohaczewie  pozostał,  Chodkiewicz  z  częścią 
wcoska  posunął  się  ku  Pereosławowi;  blisko  królewica 
w  Świątkowicaeh  umieszczeni  Nowodworski  biskup  ka- 
mieniecki, Lew  Sapieha,  i  referendarz  Oąsiewski.  Łeca 
ezyli  to  mroi^  i  niedostatek,  ozy  sama  moie  w  obozie 
meesynnoM,  esy  nakoniec  niezbędna  żądza  oglądania 
progów  ojeqrstych,  sprawiły,  iż  pułki  Kazanowskiego  i 
Utewskie  o  zapłacenie  renty  zaległego  żołdu  głoAno 
domawiaćsię,  i  opuszczeniem  obozu  grozić  zaczęły.  Po 
dh^sfich  sporach,  aż  do  dnia  13  grndma  trwających,  le- 
dwie otrzymał  królowie,  że  pułki  niedziel  jeszcze  dzie- 
aięi  pod  chorągwiami  czekać  midy,  bądź  w  kraju  nie- 
pnyjaeielskim,  badż  jeżeli  pokój  nastąpi,  w  krąfacli 
neezypospolitej  us^pionyeh  od  Moskwy.  Tak  krótki 
esasu  przeciąg  zamierzony  w  słożbie  wojskowej,  głód,, 
mrozy  nieznośne,  prędkość  żołnierza  do  coraa  uowyck 
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i  komimatf.  Ziotoio  nd|y  okuuo  na  maj,  ie  i  ealjdi 
na  wypmwc  tf  pieaifdĘr  toknen  iiaJpnAd  10  tfrięof, 
niedawno  pnes  Włostowakiego  180  tjiięej  odebn^  i  te 
%  etAego  nehwalonego  na  iąjmia  poboni^  nie  loetawalo  jak 
100,000  H.,  Boma  niewystaroiająea  nawet  na  laplaeenie 
dawoief  wyahiftonych  saiegMeL  Gieg6ł  df  dopiero  tpo- 
diiewaó  nadal  pny  takich  swłokaeh,  pny  takim  do  poda- 
tków wstręeie.  Wnosił  GSiodkiewies,  na  eo  i  komiiane 
pnyttaliy  aby  (ieieli  pokój  nie  dojdzie)  hetman  b  eaękią 
wcgeka  odprowadnł  królewiea  na  simę  do  WiaimT,  lab* 
tet  Smoleńska,  resata  sai  pułków  pod  wodsą  dwóeh. 
komisany,  nieió  miida  w  gfa|b  kiajn  poiogi  i  spnstoaw 
nia,  i  niemi  zadftośó  niepnyjadela  łamać.  Skoro  wieifr 
o  tem  dossla  rycerstwa,  suchwal^  nit  wpisódy  b«^ 
aif  aaesfło,  oświadeiając,  te  królewiea  nie  wypoĄei  a  po* 
międsy  siebie;  do  jawnego  pmychodsiło  jnś  banta,  nie* 
wiele  nawet  nsiłował  królowie  powrócić  w  oboiie  m^ 
kojności;  nie  tracąc  jessese  nadsiei,  ie  oręftem  i  n^ka* 
niem  prsełamie  opto,  odsyska  berio  moskiewskie,  wniós^ 
by  sacsfte  s  nieprzyjacielem  lerwać  nmowy.  Zgodstaa 
819  cbętaie  na  to,  zawołali  komisarze,  jcteU  wasza  kró^ 
lewicowska  mość  wełmiess  na  siebie  powrócić  tełnienS' 
do  posłassetetwa^  i  nie  z  skarira  koronnego,  leez  z  wibn 
soej  szkataly  żołd  dzisiejszy  i  przyszły  zoboiriąieaz  rię- 
wyliczyć.  Udał  się  królowie  do  ]|mików,  leea  eda  jego 
wymowa,  wszystkie  nalegania  nie  nie  wymogły  na  za- 
twardzonyoh  nmysłaeh.  Natenczas  komisarze  pnełoiyw* 
ssy  powtórnie  królewicowi  stan  opbkany  wojska,  jego 
niedostatek,  cierpienia,  straconą  nadzicgę  posiłków  w  pie- 
niądzadh  i  łodziach,  nezynili  go  nakonieo  sktamnięjszym 
do  popierania  zaez^yeh  traktatów  ^). 

Nadeszli  naówezas  od  pełnomocników  naszyeh  gotee- 
donieUi,  it  dwie  najbardziej  do  podpisania  pokoja  za- 
chodziły przeszkody:  pierwsza,  to  Moskale  z  wielkinz' 
nporem  ntrzy ronią  ^iff  przy  Bratekn,  draga,  to  gdy  naai 
im  lat  tylko  daieeif6  zezwalali  na  rozejm^  oni  na  lat 


*y  Idem  ^g.  60S. 
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dwdliićieli  miei  go  *«Mł:  8a  nkrińtan  się  s  ko- 
uiMnatDi,  odpitał  Lew  Sajneba,  łe  gdy  doAwiamieiiie^ 
aeiy,  ie  nafniiiiejsze  swolnienie  Hoakaldw  w  więkaia 
idi  domę  podnosi,  aby  prioomoenioy  waselkiemi  mkaa 
upierali  819  przy  Bratoka,  i  atopaiami  dopiero  na  miąj* 
aen  miasta  tmo,  praeatawati  na  natąpienie  Słerpdui, 
Maasalska  i  Zawołoeaa;  nakoniee  gdyby  tych  tneeh 
miast  otrzymać  nie  mogK,  by  przy  ustąpionych  jat  pro- 
wincyacb  na  samym  Sierpaku  przestali. 

Niedługo  potem  przybył  Wasil  PolejAw  z  doniesie- 
nłem,  te  pełnomocnicy  moskiewscy  jni  do  obosn  dąta|. 
Jakot  przybyli,  a  po  nich  i  nasi;  zamiast  wyniosłością 
ląjraano  w  nieb  wielką  łatwoftó  i  chęć  poipiechn,  od- 
mianę tę  sprawiło  doniesienie,  śe  wysłani  dawniej  Li« 
aowezycy  z  Zaporożcami  najobfitsze  prowincye  mosiiew- 
akie  ai  za  rzekę  Okkę  spnstossyli  ogniem  i  mieeaem; 
te  wyoinaji)o  wsie,  zbnrzywc^y  Kałagę,  okrywszy  az^ 
lokie  krainy  etosami  popiołów  i  tmpdw,  obciążeni  kipami, 
tyaiąeo  jeńców  pędząc  przed  sobą,  wracali  do  oboza 
polskiego;  te  nakoniee  wieM  ta  okropne  wniftenie  nczy-* 
niła  na  mieszkańcach  stolicy;  ie  Ind  cały  buntowniczym 
^MMobem  domagał-  się  pokoro,  i  fte  car  Michał  Fiedero** 
wica  nie  imi^ł  się  z  Kremlina  wyroszyó. 

Tcu  postrach  powszechny,  te  ważne  korsytei,  mnie) 
uosciwych  lecz  zręczniejszych  dyplomatów  skusióby 
mote  zdołały,  do  domagania  się  zyskowniejsifych  wa- 
runków; lecz  po  ogodzesiu  onycb,  zrzucanie  się  z  umowy 
uważali  Polacy  jako  czyn  niegodny  szlachetnego  1  wol* 
nego  narodu.  Wyznaczono  aatem  wie*  Diwelinę,  gdzie 
pełnomocnicy  oho  narodów  zebrawszy  się  w  dobrem  po- 
rosusnieDiu>  długo  pożądany  pokój  dnia  11  grudnia  161^r.  ^ 
podpisali,  i  piectęctami  stwierdzili 

Ożmnażcie  artykułów  traktat  ten  zawierał;  eo  naj-* 
ważniejszo  tylko  położę. 

Pokój  pr^ez  lat  czternażcte  trwać  będaio,  to  jeat  od 
Igo  stycznia  1619  r.  aż  do  1633  r.  W  przeciągu  tych 
lat,  będą  mogły  układać  się  strony  celem  przedłużenia, 
go  na  dalej.    Król  Zygmont,  królewic  Władysław^  rzplta 

Klaką  wstrzymają  się  od  wszelkich  nieprzyjacielskich 
oków,  ani  żadnych  powiatów^  aamków  państwa 
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iriciewBkiego  iiąjMdM  afo  b«d%y  oo  umm^em 
4odiować  pnjrneka.  Bfoskwa  .iłMlęptuące  sftmki  wie- 
djatem  prawem  aitfpaje  i  daitye  Polakom:  Smoletek, 
Biai(,  So(Btów,  UorohobaZy  Sierpiejsk,  Trobeek,  Nowo- 
gród siewierski  z  okoliesDena  ziemiami  z  oba  atron 
a:seki  Dezny,  niemniej  Gzeraieebów,  Monasteisko ,  Mur 
Tomsk.  Polaey  mi  wrócą  Moskalom  Kozielska  Huz^sl^ 
Ifesezersk  i  Wiasmę  z  okoUeznemi  włoAoiamiy  za  odda- 
nie zai  tycb  zamków,  wezmą  od  Moskwy  w  nagrodf 
Poozapów,  Starodnb,  Popową  górę/  Newie  ^  Siebie^ 
iKrasno,  Toropec  i  Wielii,  ze  wszystkiemi  ich  ziemiami. 

Wszystkie  te  zamki  i  miasta  z  mieszkańcami  ieb, 
4ziałamiy  z  wszelkim  ryasztankiem  wojennym,  włoóeie 
mi  i  powiaty  ze  wszystkiemi  ziemianami  oddane  będą 
Połakomi  wyłączywszy  knpeów,  którym  wobia  będzie 
"wynieść  się,  gdzie  zechcą.  Michał  Fiedorowicz  nie  bę- 
<lue  niywał  tytułów  inflantskiego,  smoleAskiego  i  eter- 
nieebowskieco  ksii^ęda,  które  to  tytnły  król  polski  do 
aiwoich  przyłączy.  Obtaz  cadownego^  najświętszego  Mi- 
kołaja, zabrany  w  Mozajsko^  Polacy  powrócą.  Więinio- 
wie  salaołietaiejsi,  jako  to:  metropolita  Filoret,  Wasil 
OaliezyD,  Tomasz  Łngowskoj,  Sehin  z  toną  i  synem, 
Archipop  smoleikski,  mają  być  na  dzień  25  lutego  wol- 
no wypnscezeni  —  Nawzajem  Moskale  awolnią  Stmsia, 
Oharlińskiego,  Ghocimirskiego  i  innych.  Szujski,  Trnbe- 
«ki,  Soliyków,  Massalski  i  inne  bojary^  jefteli  zechcą, 
mogą  wrócić  do  Mosk?^. 

Te  były  przedniejsze  traktatu  tego  w  dziejach  Ko* 
%ier^yckiego  wymienione  waninki,  o  pomniejszych  nie 
wspomniał  '). 

Nie  należy  w  tem  miejscn  przemilczeć,  jaki  był  ko- 
mice nieszczęśliwego  cara  Wasila  Sząjskiego,  i  bratajc- 
ie Dymitra.  —  Pokazani  w  trynmfie  w  Warazawie,  od- 
prowadzeni zostali  do  zamka  gostyńskiego,  gdzie  z  wssel- 
Jką  uczciwością  i  niemałym  kosztem  utrzymywani  liyli  *)• 


*)  KobierijcU  pae.  60«,  607. 
*;  lU  Jurm  CMifimA  dam  U  dUtfMM  ib  Oot^  om  tfu  łW 
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JU  otniam^  komsgr,  w  rok  |edea  pipeeiął  4|h  WMfa^ 
podobnież  %e  gmatka  umarł  brat  jego*  Dymitr;  o  tn»- 
eim  bracie  nie  wspominają  dsiąje.  —  Pocbowano  ieh  tym- 
csasowie  przed  bramą  godtyńsluego  uimkn,  póżaiqj  kr6L 
oiida  ich  do  Waresawy  aprowadaió  roakasi^,  i  W8paiii»- 
łym  grobowcem  w  kościele  kaiffty  Dominikanów,  kapli- 
cą moakiewską  awanym,  oadol>ił.  Natt^pającfy  nadgro- 
bek  nad  zwłokami  icb  wyrytym  został  ')• 

Jak  po  gwaitownem  między  Indtmi  sagniewąDtiii 
tak  po  dingicli  między  narodami  wcgnach,  powrót  do 
pokoju  i  zgody  zdaje  się  podwojoną  w  seroa  wlewaó 
npraejmoić;  myśl  zapewne^  ie^oi  dłużej  dojmiyąeyok 
eierpień  doznawać,  się  nie  będzie,  że  zamiast  przylo^ 
zawsze  nienawiści,  właściwszą)  naturze  ludzkiej  prqr- 
ehylności  podawać  się  im  wolaOyr  jest  może  przyczyną, 
tych  uczuć.  Jakkolwiek  bądź,  od  cmwili  podpisanego  po- 


V  .  JESU  CHBISTJ  DEI  FUJI 

B$git  lUgim  Du  JE^mrtihmm  ghnae^ 
SIOISMUNDUS  lU.  Rez  Bfiomtu  «t  Soeciae, 
AereUm  Mo»eh&9iUco  md  Cbmmm  eaś90f  Hmcoomm  Msinpoli  dedki9n€ 
aećtpia;,  SmoUn$co  RmpMicaś  rutUtUo, 

BmsUm  Smi^tdo  Magna  Dwd  M^9§ek&viatf  «l  firmtri  ęfm  D—gft  it» 
iwt/iri—  jtrektfedo^  eaptwit  jurt  beih  rśDcpHB^  et  m  orof  (Mtiiimui  •«( 
emśodia  kahitity  Aiqw  mtaJuncHs: 

Humanae  taiiis  memor 
Omm  tKiriMi  kmc  dtfmm 

JSĄ  M  Ś0  fttffkfMKJŚ  4lMMI  hOt^ĘB 

It^M9Uąu§  MOĘptra  paramitt 
Juitis  $qmUuraqu€  ooiwwif, 
m  hoCf 

jRtgmęwa  sm  memm^ 
£x9tnieło  XHph4»€o 
iJepam  jm$9it, 
Am»  •  partm  Virymu  MDCXX, 
Btgmonm  /Wmmm  XXX£U. 


Około  raku  ISSft  WłAdytlaw  lY,  9jn  i  Mfttpoa  Sygannte,  «• 
e^jniwwj  pokój  i  wioozTiM  fHrsymiene  s  Motkw^  ba  uUim  nalegar 
nfa  MoskaMw,  niecheącjch  pamiątki  U^ik  swoieh  i  witydu  w  ohoti 
moMUmó  krainie,  poiwolil  posłom  moskiewskim  rieeBone  cięła  wydad; 
■a  aaiw^  jo*  pamlfd,  kamień  e  napisem  kniatf  Bepnl^  wTdokytf  i  po- 
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koju*  p<ywrMly  nicAfT  ^wMiii  nietMśfuA  pn^t tt  ł 
difca  nąjlepsie.  Ptsj^ekli  Moskale  iołoiersom  nanjm, 
dtorobą  po  wioskach  słołonym,  wsaelkie  betpieeaeft- 
atwo  i  stanmia  o  idrowfii.  KomiaaRe  nad  wyałali  co 
ryoUej  goftoAw  do  Zaporosców  i  Lisowetyków,  i  do- 
Biotieniein  o  zawartym  pokoja,  i  najsarowazym  rozka- 
zem, aby  sif  od  wsze&ich  spustoszeA  i  łapiestw  watrzymaU. 

Chodkiewicz  rozporządził  wojsko  do  powrotu;  Wła- 
dyriaw  z  gwardyami  pościł  się  średnią  drogą  na  Le- 
wantę  kn  Wiazmie  i  Smoleteko?ri,  Kazanowski  na  Sie- 
wierz, Chodkiewioz  z  wojskiem  litewskiem  kn  Wołdze. 
Nezmieme  zawały  śniegów,  najtęższe  mrozy,  głód  wśród 
apnstoszonc;}  Imtiny,  wszystkie  szlaki  ostały  tropami;  d, 
l&ryeh  śmieró  nie  pokonała,  nosili  w  smntnem  kalectwie 
uHeezną  tej  wyprawy  pamiątkę. 

W  ten  sposób  zakończyła  się  ta  okropna  i  dłnga 
wojna;  jeteli  ją  uważać  będziem  w  względzie  słuszno- 
ści i  moralności  (a  t>odajby  rządy  tak  wojny  owaśaó 
zaczęły)  najniesprawiedłiwiej  od  Polaków  zaczęta.  Oka- 
lał w  niej  naród  nasz  świetnigsze  męstwo,  w  sztuce 
wojennej  nierównie  większą  biegłość,  lecz  w  atdośd^ 
wytrwaniu,  zręczności,  jak  korzystać  z  błędów,  w  po* 
śpieohu  zgnębione  siły  na  nowo  tworzyć,  podnosić,  wtem 
wszystkiem  nakoniec,  gdzie  zachodziła  przebiegłość  i 
wytrwałość,  wyższymi  od  nas  przeciwnicy  nasi  okazali  się. 

Królowie  dla  niezmiernych  mrozów  resztę  zimy  prze- 
pędził w  Smoleńsku;  leez  bj  coprędzej  uwiadomić  króla 
1  stany  o  zawartym  pokoju  1  jego  warunkach,  trzech 
z  komisarzy,  Adama  Nowodworskiego  biskupa  kamie- 
nieckiego, Lwa  Sapiehę  łLanelerza  lit  •  i  Jakóba  Sobie- 
akiego  wojewodzica  lubelskiego  przed  sobą  do  Warsza- 
wy wysłał.  —  Lew  Sapieha  imieniem  wszystkich,  przed 
zgromadzonym  sejmem  z  calef  wyprawy  obszerną  zda- 
wał sprawę.  Słuchały  go  stany  z  uwagą,  powstali  se- 
natorowie i  posłowie,  dziękując  komisarzom  za  oddane 
cgezyanie  usługi;  leez  ^kfóI,  co  tak  niewiele  aezynił,  by 
w  wojnie  tej  większe  odnieść  korzyści  i  sławę,  cierpiał, 
ie  mu  sie  państwo  moskiewskie  wyślitnęlo  z  ręku,  nie 
mógł  złąd  żalu  swego  utaić,  eo  widząc  Andrz^  Lipski 
podkan.  kor.,  jako  był  z  przyrodzenia  zawistay,  i  wwy^ 
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Mógł  był  łatwo  Sapieba  na  niaspmwiecuiwe  odpo^ 
wiedzieć  urzuty;  dotTó  było  pokatać  w  staaaeh  litlj 
aatoigo  lipakiego,  watóryeb  komiMnoin  iauańen^krd- 
l0WineB  roakarfwał,  by  waielUeh  aasiodMiweay  iwłak, 
jakMOftiia  m^ffyehkrj  wojny  s  Ifoakwą  kośesyłi}  łecr 
tmiifcfi  Biąft  enoMiwy,  jak  wyfawieiia  podobne  obafay^t 
moghr  gejm^jąeych  nmysły,  i  całym  obradom  stać  aę 
nkodfiwemi;  godne  naślaaowania  odniósł  nad  sol>a  swy- 
d^stwo,  wolał  anietć  nrasę^  zostawić  na  sobie  podejrze- 
nia, ni*  narazić  dobro  publicznej  temi  wi^  tgFiko  sło* 
wy  odpowiedział  Łdpskiema :  „Nie  będę  się  szerzył  z  n- 
sprawiedliwieniem  mojemimoich  kolegów,  nieeh  sięje- 
onak  każdy  z  przytomnych  tataj  nanezy,  ii  kiedy  oby- 
watel słoty  ojczyźnie  swojg  poczciwie,  wiarą  niezło- 
mn%  imysłem  niestrwoionym,  nigdy  na  sławie  swoj^ 
szwankować  nie  może;  a  gdyby  go  nawet  na  chwilę 
złośliwa  chciała  skrzywdzić  obmowa,  sprawiedliwsza  po- 
tomność uniewinni  go,  i  każdemu  należytą  odda  zaj^- 
tę.^  Swietniejsze  zapewne  można  było  odnieść  korzyśd, 
zyskać  nawet  berło  ruskie  lecz  kiedy  zważymy  na  wspo- 
mniane już  zwłoki  i  niedołężność  w  posiłkach,  na  usta- 
wiczne bunty  w  rycerstwie,  na  trapiące  ludzi  i  zwierza 
krain  tych  nieba,  nad  wiszące  zkądinąd  nad  Polska  bu- 
rze, zyskanie  tylu  zamożnych  prowincyj,  tylu  miast  i 
zamków,  na  więcej  stu  mil  rozprzestrzenienie  granio 
Polski  i  Litwy,  chwalebnym  pokojem  godziło  się  nazwać. 

Na  począ^u  dopiero  wiosny  powrócił  królowie  do 
Warszawy;  wpośród  powszechnej  radości,  którą  widok 
młodego  walecznego  książęcia  wszystkich  serca  napeł- 
niał, on  jeden  często  z  zasępionem  okazywał  się  czo- 
łem; usluu-żał  się  nieraz,  że  opieszidość,  niehojność 
stanów  w  dostarczeniu  potrzebnych  sposobów,  przeszko- 
dziły mu  odnieść  z  wyprawy  tei  tak  świetnych,  jak  so- 
bie zamierzi^,  korzyści,  i  jakie  (gdyby  lepiej  był  wspar- 
tym) mógł  był  łatwo  osiągnąć  ^;. 

O  EMenydd  ptg.  615. 
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Md  waleemoMą,   któią  kmąjtę  w  morwnjA  ww^kk 

nądy  i  dodiody  wngrsfkieh  na  Moskwie  podbUjeli  pro- 
winim  ^medyefaiwowi  oddane  soetely. 

Zyennie  ta  poblieaaą  nohwi^  stwieidiotte  hjfyp 
%  pn^daną  władią  poprawienia  i  ntwieidienia  lamUw^ 
wyitądtania  q>mwieduwośfii,  flanowienia  tego  wwKjit- 
kiego,  eo  do  aobra  i  powodieA  ty  A  kiain  ^riiągań  ńf 
moęjko  '). 
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DZIEJE  PANOWANIA 
ZYGMUNTA  IIL 


Wojna  z  Porta  Ottomańską. 


ROZDZIAŁ  I. 

Prawi  P^bkl  i^  W^fosiayiay.  la.  I^reckl  I  Wisnł^wIccU^ 
itlfi  kia^  wptdiilcM  4*  Uj  kniaj  itm%tą  fwAitf  idą- 
gą)ą.  Paalśąfąca  igadt  lałklewsklega  i  firkaal  foi  Butą  ^ 
fl^kay  ciya  księda  ttarawsklcga.  laiacy  lądeai  I  sanea^ 
■a^i^ą  aa  państwa  tareekie  i  wiele  ariait  barią.  lUeciya- 
mU  iUklewsUega  pad  f  ryalaeai.  ViprawMUwlą)ą€a  •!«  m- 
wa  IMklewiklega  w  leaade. 

1M9  r. 

Jeateae  aię  nie  akoikcayła  wojna  moakiewaka^  gdy 
iMwe  bnne  powstały  nad  Polaka;  potargany  rosąjm  le 
Sswecyą,  lała  819  Imw  od  wachoda^  nad  Dnieatrem  i 
Frataml  Nieasoacane  aknfki  ałabośei  raądn,  równie  jak 
wUopienia  i  upora  Zygmunta^  ktdiy  wiele  pnedaicbio- 
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rąe  raiem^  wti^fko  niedolttaie  ptommigą^ 
Ufski  lab  smutae  gotował  sobie  sawody.  I  diisiig  dv 
raiem  toesyły  się  noinj,  t  Porta  Ottoma&ską,  i  Ssweejm; 
my,  by  ponądka  sdaneA  nie  mifsiai^  o  powytosąj  mg- 
pnód  powiemy. 

Pierwsza  to  była  wstępna  Polaków  wojna  i  tą  Por* 
tą  Ottomańską,  tak  strassoą  naóweias  po  iwiede.  Żu- 
chwie Eosaków  paAstw  tnreokieh  luyasdy,  spory  o  pa- 
nowanie nad  Wołoszesysną,  serwaniem  dlnipej  międsy 
państwami  przyjaini  sagrałająe  tylekroć,  d«A  ją  star- 
gały do  kodtca. 

Ta  Wełossc^rzaa,  ta  siesoia,  o  którą  spór  dsiA  sie 
rosstnygi^i  na  dwie  dzieli  się  oseóci,  s  któi^eh  obie  od 
połndnia  rzeki  Dansja^  na  zaehód  ziemi  siedmiogroda- 
kiei  tykają.  Pierwszymi  jej  miesskaAcami  byli  Siewie 
pod  imieniem  Gtetów  i  Daków :  po  zawojowania  pnes 
Trajana,  prowineya  ta  imię  Daeyi  przyj-  Późnij 
Hannowie,  SUirianie,  Awarowie,  Pieezyngome,  Połowcgr 
posiadali  ją  na  przemiany.  Ta  mnogość  narodów,  są- 
siedztwo dawniej  %  Grekami,  półnicij  t  Tnrkami,  Pola- 
kami, Węgrami,  dziką  mieszaninę  mowy  i  obyes^ów 
w  narodzie  tym  sprawiła.  Dłagiemi  między  sobą  szar- 
pani niezgodami,  najprzód  pod  panowanie  wiela.  nako- 
niee  pod  berło  jednego  przejść  mnsieli.  Pierwszy  Kazi- 
mierz Wiellci  eałą  Wołoszczyznę,  jak  hołdowni(»ą,  wziąjl 
pod  swą  opiekę.  Póki  Tarcy  zaborów  swoich  nie  rozsze- 
rzyli w  Enropie,  spokojne  tam  było  panowanie  Polakówj 
lecz  gdy  Mahomet  dragi  Grecyą,  Tracyą,  Balgaryą  i 
Serwią  pochłonął,  począł  naród  nasz  zbliżające  się  nie- 
bezpieezeństwo;  azielnem  dla  nich  przedmarzem  stałaby 
się  ziemia  molta&ska,  gdyby  zwady  o  następstwo  mię- 
dzy hospodarami,  niestały,  zwodniczy  nmysł  narodn,  raz 
Polakom,  znów  Węgrom,  Tarkom  nawet  przychylny, 
igabiwszy  siebie,  ledwie  i  nas  nie  przyprairify  o  sgnb^ 
Potrafili  Tarcy,  korzystając  z  niezgod  abiegąjącyc»  się 
o  hospodarstwo  ksi^kąt,  przy własaezać  sobie  eorai  bar- 
dzie)! nad  krajem  ^m  awierzehniefcwo*  Nie  zapominali 
jednak  Polacy  o  prawach  swoich,  krwią  i  orf^em  po- 
pierająe  je  nieraz;  stąd  w  rouaitych  czasach  i  r~" 
scach  wzmiankowane  od  daiejopisów  bitwy,  tak,  ii  i 
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kttes  tiwria  tjlą  knri  PoUkóiw  ilwoaMmą  byU.  Póki 
jedoak  trwała  powaga  królów  polskich,  aame  ioh  wda- 
nie się  hamowało  popędliwość  tarecłśą.  Tak  wroka 
1414,  gdy  oeaars  Zygmunt  iMwiąicy  na  iborae  w  Koor 
ataneyi,  raądy  Węgier  w  niebytnoioi  awąj^j  Władysła- 
wowi Jagielle  powierzył,  a  Turcy  opanowali  Botei% 
agromił  o  to  Władysław  Mahometa  praea  posły  sw<h^ 
Skarbka  i  Góry  i  Grsegona  Ormiana,  i  pokój  mięoigr 
Węgrami  a  Fortą  na  sześć  lat  zawarł  ').  Upomniał  tą- 
got  Mahometa  Kazimierz  Jagiellończyk  *),  przez  posła 
awego  Sachodolskiego^  aby  jUeżli  oręża  polskiego  do- 
znać nie  ohee)  do  rządów  Wołoszoqruiy  nie  mieszał 
aię.  Następowały  róine  przymierza  między  snłtuem 
Bajazetem,  Janem  Olbrachtem,  Alexandrem,  Zygmuntem 
Iszym,  z  takiem  imienia  polskiego  uszanowaniem^  ił 
Turcy  wysyłali  posłów  z  upominkuni,  prosząc  o  zaprzy- 
«ięłenie  pokoju.  Po  Bąjazecie  sułtan  Selim,  po  nim  So* 
liman,  Zygmuntowi  I  ofiarowali  swą  przyjaźń.  Solimao 
nawet,  co  do  Wołoszczyzny,  stały  zawarł  z  Polska  so- 
jusz, wangąo,  te  hospodar  wołoski  będzie  zawsze  chrze^ 
Acianinem,  sprzyjający  obu  państwom,  i  pod  ich  wspól- 
ną* zostający  opieką.  Od  tego  czasu  następowali  prawem 
dziedzictwa  książęta  wołoscy  za  potwierdzeniem  króla 
i  sułtana,  Turkom  daninę,  królowi  polskiemu  podarunki 
dawali  *).  Przymierze  to  dla  pamięci  jednego  z  najzna- 
komitszych sułtanów,  w  nąjwiększem  u  Turków  zosta- 
wslo  poszanowaniu.  Zygmunt  i  z  swej  strony  zachowy- 
wał je  zwiecie,  i  mimo  silnych  nalegań  cesarza  Karola 
T,  Juliusza  II,  Leona  X,  Klemensa  Vn  i  Adryana,  pa- 
pieżów,  w  żadną  wojnę  przeciw  Porcie  wciągnąć  się  nie 
dał  *).  Tąż  samą  stałość  okazid  i  Zygmunt  August,  gdy 
go  nuncyusz  Gommendoni  do  uezynionei  przez  Piusa  Y 
ligi  książąt  ehrzeiciańskich  przeciw  Turkom  pobudzić 
usiłował  %  Nie  lękała  się  Polska  szabli  ottomańskiej, 


O  Dlngoti  T.  I  pftg.  S60. 

*)  Kromer  p»g.  711. 

*)  8.  Krt jsztonowies  dś  Staiu  Rtffni  Momaś-'Lw/d  Batao,  1627. 

*)  Żdłklewtki  w  lUde  do  Zygmimta  m. 

^)  Jo.  Gkfttlaiłi  w  Ajom  Komendona  pag.  294. 
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Ul  walMsnegD  Siefana,  lees  ta  był  koniec  Msłej  mię* 
dxy  dwoma  ^ubstwami  prajjaźoi.  Wkrótce  sa  Zygmonta  III 
mniej  powagi,  mniej  roatropnoid  w  nądiie,  iamowolne 
naasycn  do  Mritan  wpadanie,  tnchwde  Kosaków  na- 
jaidy.  sprowadziły  na  Polakf  dhigo  sbierąjące  się  Inine. 

Pierwsza  uraza,  kt4rą  Torąy  dętko  nesnli,  było 
wpadnięcie  do  Hnltan  Stefana  Potockiego,  o  którem  jot 
powiedziełiimy  wyiej.  Stanęło  na  sejmie  1616  prawo 
pod  najsnrowszemi  karami  zai^aziijąoe  prywatnym  na- 
pastować granic  tnreckfch;  lecz  czemźe  naówczas  były 
prawa  w  oczach  tych  motnych  panów»  którzy  wwiel- 
kośd  imion  swych  i  majątków  znajdowali  ł)ezpieczeft- 
stwo  od  kaiy.  Niepamiętni  na  iwiete  prawa,  niepamię- 
tni na  smntny  los  Potockiego,  wpadają  do  Moltan  Sa- 
muel Korecki  i  Michał  Wiiniowiecki,  krewni  zrzaconego 
przez  Tnrków  Mobiły;  w  piętnasta  bitwach  poraiają 
Tnrków,  i  wraz  z  Tomtą,  nowym  ich  hospodarem,  wy- 
pierają z  granic  maltańskich;  lecz  gdy  siły  ich  zmniej- 
szają się  przez  walki,  wracają  Tnrcy  z  niezlicsonemi 
hofy  i  samą  liczbą  przygniatają  nieszczęsnych.  Umiera 
Wiszniowiecki  z  zgryzoty,  Korecki,  czjii  tó  dla  niewy- 
płaconego iołda  opuszczony  od  swoich,  czyli  teł  (ca 
podobniejszem^,  te  lud  jego  odwołanym  był  rozkazem 
hetmana  Żółkiewskiego,  Korecki  mówię,  uwałając  za 
l)ezcześó  z  pola  bitwy  uchodzić  bez  walki,  w  600  tylko 
rycerstwa  uderzył  na  Skinder  Baszę,  lecz  obskoczony 
zewsząd,  wzięty,  i  do  Carogradu  do  tegot  więzienia, 
gdzie  już  jęczał  Potocki  z  żoną  Hohilanką,  szwagrami 
Alexandrem   i  Bohdanem,  zaprowadzony  ^). 

Ody  to  tak  łatwe  z^cięstwo  podnosi  Huzdmanów 
dumę  i  do  nowych  zaostrza  bojów,  gdy  siły  Polaków,, 
wywarte  naówczas  na  Moskwę,  zostaw^ją  Podole  i  Ukra- 
nę  bezbronną,  wysyła  co  prędzej  Zygmunt  Samuela  Tar- 
gońskiego i  Jerzego  Kochańskiego  do  Carogrodu,  by 
ułagodzili  gniewy  sułtana.  Di^  się  jeszcze  Ahmet  ubła- 

SBć  na  przełożenia  posłów,  złożył  nawet  Tomżę  waa- 
zonego  przeciwnie  paktom  na  hospodarstwo;  lecz  gdj 


>)  PiMecki  ]Nig.  897.  -  Jaktfb  SobiwU  BM  Ckotmmmm  |Mg.  7. 
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•belg,  nłetfornoiń  Koiaków  moj  ieh  roMątrsyła  iiaa»- 
wo.  Lud  ten  wojenny  niosły  w  snchwabtwo,  tak.  ei« 
hj\  rosplenił,  i*  Inbo  40,000  mołodeów  wrełał  %  kcMft^ 
iHeem  na  Moikwf^  dni|pe  fyle  na  eiajkaob  ewoioh  wjk 
pnieił  Dnieprem,  by  pi^ttwa  tnreokie  pnstonyć*  Oni 
to  Trebiaont,  Sienne^  bogate  na  hnegaeh  Hele^Mita 
miasta  irównali  a  uemią,  spnstosayli  obfite  krainy.  Nie- 
raa  snłtan  a  rosskosinydh  serąin  ogrodów  patnu^  a  bo- 
leśdą  i  gniewem  na  aapalone  praes  nidi  pod  samm 
Carogrodem  dymiąoe  mą  włości  i  miasta.  Byliby  Tiiff- 
cy  (by  się  tąj  obelgi  pomieii)  eaią  swcgą  wywarli  pe- 
Ifgf,  gdyl^  nie  stawała  na  przeszkodaie  trwająca  a  Per* 
syą  wojna;  podwoili  więe  stara-  by  ł%  enem  predaąi 
nkoftesyć,  tymcaasem  wet  aa  wet'odda|%e  Polakom, 
wypnsaeaali  na  Dkrainę  i  Podole  liesne  kordy  Ta- 
tarów. 

Mie  omiesałud  Żółlaewski  ostrsęgać  wcaseśnie  Zyg- 
mmita,  ii  Torcy  rosjątraeni  napadami  Kosaków,  eięiką 

Ktowałi  nam  pomst^  t^  joi  nradaono  w  Dywanie^  liy 
liepr  opanować,  Indem  swoim  Kijów  i  Ukrainę  osa- 
daió^  Tatarów  blitcg  kn  Polsce  na  kosiowiaka  praenieAó, 
samą  nawet  Polskę  hołdowniesą  nea^nió.  iSraeraftone 
tern  doniesieniem  stany^  wyriały  Żółkieirakiego  a  pr^* 
danemi  mn  komtsanami,  by  Kozaków  wai^  w  pray- 
awoito  klabjr,  i  dalsaym  ich  bcakamoóciomaapobi^;!  O* 
Odprawiły  się  dwie  komisye,  Olszańska  i  pod  Bosią. 
Prsyndui  Koaaqr,  eo  tylko  od  nich  łądano:  porinsaeA- 
atwo,  kamoió,  wydanie  wszystkich  Bbiegłych,  podda- 
nycb|  raemieólników  i  innego  cisnącego  się  do  nich  hol- 
lą}stwa;  praynekli,  te  bca  rozkazów  rznltąj  a  stano- 
wisk swoich  nie  raszą,  zaobow«ą  a  Turkami  pokj^^  i 
dobte  sąsiedatwo.  Umowę  tę  podj^sała  cda  starszyzna 
kozacka,  jako  to:  Piotr  Kónasewica  hetman^  asawnko- 
wie,  iwan  Mamatewiea,  Łanryna,  Bohdan,  Ba^ka»  Char*^ 


O  Komteane  d  hjV:  Jan  Daidłcwics  w.  r.  BtniiAnr 
■ki  podttali  koioiiBy  S  Jaa  Ż^kiewski  ataiofU  nlileMowiki. 

■AL  fU.  D9»ę§i  pMtw.  ZjgpimU  Ul.  ^l 
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lak  i  t  d.  Wi»rn«»  M  jaiddtoMdL  naon^  mętnf- 
mmją  Kosakdw  od  łapiestwa,  było  to  nie  naić  niopoba- 
mowanej  narodu  tego  do  najazdów  skłonnoiei;  jako* 
aaledwie  kondsane  objechali,  wrai  le  wsa^stkidi  atroa 
wypadali  Kotaoy,  po  ws^tkieh  nadmonkieh  tueekioh 
miastaoh  rosnoaiąc  cięikie  spastosEenia  swoje.  Rosieli 
i  Turcy  potęŻDiejisych  sił,  jo*  to  dU  poskronuenia  Ko- 
aaków,  joi  dla  wydarcia  Polakom  od  dawna  pot%dai>^ 
od  nich  Wołoaiezyuiy  i  Mdtan.  Wła&nie  się  to  stało, 
^y  królowie  Władysław  a  calem  prawie  wojskiem 
ciągnij  na  Moskwf ;  olurona  zagroionych  granic  naka- 
atfa  cació  znacaną  wojsk  lurólewica  na  zasłonienie 
Ukrainy  hetmanowi  Żółkiewskiemu  posłać;  a  tak  clic%6 
się  rasem  i  bronić  i  podb^ać,  nie  aogodiono  tadnemo 
a  tych  celów.  Odebrawszy  hetman  te  tak  zaaesne  po- 
młki,  stiA^  ot>ozem  pod  miasteczkiem  Bossą,  blisko 
aejAeia  rzek  Dniestru  i  Morachwy. 

Nie  zbywało  Polakom  na  siłach  i  męstwie;  obóz  ich 
aaleiycie  sztuką  i  męstwem  obwarowany,  obfi^  w  iy w< 
BoM  i  misztunek;  Wołosza  z  Siedmiogrodzanami  pod 
wodzą  Betlem  Ghibor  skłaniała  się  z  obozu  tureckiego 
pnqM  do  Polaków;  w  kilkudniowych  hareach  powo- 
dz&o  się  nasąym  szczęUiwie,  mó^  ŹUWewski  korsystaó 
a  ochoty  wóisk,  z  tych  wszystkich  wymienionyoh  ko- 
rsyici,  i  z  Skinder  &wzą  szczeliwie  wstępnym  spotkać 
aię  bojem;  lecz  zbytnia  siedmduesiątletniego  starea  roi- 
tropnoić,  uwaga,  ie  w  przypadku  zniesienia  tęgo  17- 
oerstwa,  tąj  ostatniej  krąju  assłony,  całe  królestwo  wy- 
danemby  l^ło  na  okropną  Muzułmanów  zemstę,  pota- 
Jemoe  moie  Zygmunta  nauki,  inne  niewspomniane 
w  dzicgaeh  przyczyny,  sUoniły  go,  ie  szukał  a  Turlcar 
-mi  ugody  >).  Łatwość  ta,  powiduzyła  barbai^yAeów 
zuchwalstwo;  obojętny  wiglęaem  Wdiossesyany  artjkiii 
Iłómaezyli  Turcy  za  wyrałne  ustąpienie  iąj  sobie;  wy* 
magali  nadto,  aby  Chocim,  sostawioąy  dotąd  w  dmao- 
dzictwie  Mohiłom,  był  im  oddany,  a  gdy   siedsąey  mm 


O  PiMMki  p«f.  Sdl,  SOt.  —  KoUmydd  pK  ^^^ 
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tgwlHkrią}  IiMais.  opierał  rię  iwfciiim  Wt>^ 
Im  la  niepoafaiiaeAstiPO^  a  bardziirl  by  TtriLóir 
obigodsió,  Mąfi  go  roikasal.  Woioo  uisle  misiał  nM. 
•fduifj  hetman  do  nieroapoezysania  wojay  powody, 
gif  podobaj  dopoAeił  sif  arogoiei.  Zaledwie  atoli  ta. 
apefaiioiią  aoftafaL  gdy  Taray  s  nowemi  odeawalt  uf» 
wymaganianii.  Ząoali  ooi  imieniem  rałtana^  aby  Ber.^ 
saada,  skąd  Kozaey  najesęiciej  wycieczki  czynili,  tpa^^ 
loaą  i  z  lieiaią  aiAwnatią  została;  długo  łietman  tak 
aei%fcliwym  opiend  się  iadaniom,  leez  oiwiadezył  Skin^ 
der  basza,  it  z  całej  zrzuci  się  ugody,  jeteli  warunek 
ten  wykonanym  nie  zostanie;  już  wielu  (jak  gdyby  prę- 
dzej niszcząc  siebia  samych,  jak  z  nieprzyjacielem  wo- 
jiUąc,  pokój  moina  l»yło  zapewni A>  już  wielu  i  do  t^ 
oiary  przychylać  się  zdawało,  gdy  uczyniono  uwagę, 
ie  mkt  nad  cudzą  własnością  prawa  mieó  nie  mdgt,  ta> 
Berszada  naleftała  do  księcia  Jerzego  Zbarawskiega 
krajczego  koronnego,  te  przeto  jemu  to  Turków  ^da- 
nie  należało  przełożyć.  Powierzono  rzecz  hetmanowi; 
tw  przywoławszy  do  siebie  książęcia,  w  obozie  naów> 
czas  z  3000  ludzi  swoich  znajdującego  się,  zapytał,  cO' 
wtq  smutnej  ostatecznoici  czynić  zamTŻlał?  Młody  Zba- 
rawski  acz  jawno  widział,  iż  Turcy  drażnili  tylko  cier- 
pliwość naszą,  i  za  każdem  dozwoleniem  nowych  do* 
magać  się  ł>ędą  ofiar,  przecież  pomny  na  wielkie  przod- 
ki swoje,  sam  nie  zważając  za  własne,  eo  tylko  ojczy- 
mie szkodHwem  być  mogło:  „Nieehże  mię  niełm  strze- 
gą, zawołał  aby  z  mej  przyczyny  pokój  rzeeaypospo- 
fitej  miał  się  odwlekać. '^  To  mówiąc^  kilka  uów  do 
ooha  powiedział  Piaskowskiemu  dworzaninowi  swemn; 
na  rozstawionych  koniach  przypada  na  miejsce  Piasków* 
ski,  zwołi^e  mieszkańców,  donosi,  że  nieprzyjaciel  już 
aię  przybliża,  zaklina,  ł^  niezwłocanie  na  beapieemi^* 
sze  schronili  się  miejsca.  Skoro  tylko  potrwożeni  wysdi 
mieszkance,  na^chmiast  Piaskowski  przez  uczestników 
tajemnicy,  miasto  ze  stron  wszystkich  zapalić  rozkazał; 
ja*  dony  i  sprzęty  w  popiół  obróeonemi  zostałr,  gdy 
doniesioiio  z  boku  Turkom,  że  Berszada  ĘTSTpadkowym ' 
apłonęła  pożarem:  nysjbU  Tarcy.  nu  swim^i  i^  gM^- 
łqrlo  miasto,  popiołem  fylko  okryte  pole  znajdując,  po* 
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%  laoMtowi 

FttnicŚ  sbMgłBOHl  z  BMaato  lodom  iri^obetef  aąft   m-- 
ne  wyiMta^ł  miejtec^  pobadował  dainj,  nową  ponao* 
ftjł   o«M^,   od  UegąMil  lui  ndd  nadajfe  uue   B^-^ 
brówki  >). 

Skraitt  aifi  nakoniae  Skiader  bMM  do  podiwapM- 
tak  miiqącej  dla  om  YmnjńMej  Mgodj. 

Wanioki  jej  były: 

Że  Polsko  oskromi  KozokAw^  aakonó%^  ki  woid- 
kiek  Dopaśd,  coy  lądem,  czy  aione»;  te  juśOibj  por 
rioezayioi  nie  byli,  wy^tedzi  ich  pleaie.    . 

Że  podłóg  dawnych  traktalów  i  upyciajów^  Tate- 
f%j  awyezi^e  opomioki  od  kf61o  joici  loezoie  oAiomt 
b(dą,  a  za  to  wetrzyottją  się  od  onzeikiA  oo  patetora 
rzpltoi  ozpatfii 

Siedmiogrodzkiej  ziemi  szkód  śadofeh  Pdaqr  ezj^ 
oiA  oie  b«dą,  ani  przez  paAstwa  ewojo  do  ztemi  U§ 
praejMo  nie  dozwolą  nikomo. 

Do  Wołoszczyzny  i  Multan,  Inb  to  a  cheśwoiei  pa- 
nowania, Inb  dla  czynienia  szkód  ^  żaden  z  BoIokW 
wohodzió  nie  ma,  hospodarowie  podłag.  dawnego  swj- 
ci^jn  zachowaó  się  i  starać  nmją,  by  pn^ażA  mi^dzj 
Porta  OttomsAską  a  królem  pobklm  oanwzooą  me  była. 

Działo  się  w  obozie  nad  rzeką  Doiestrem,  pny 
miasteoakn  Janidze^  dnia  26  wrzeAnia  1617  roko  *>  Obo-^ 
jflay  względem  Wrioszcayzny  i  Mnltan  «1yknł,  wytłd- 
maeayit  Torcgr  za  zopełoe  królów  pelskidi  pro^incyl 
tych  zrzeczenie  się ,  i  od  (cg  chwili  nsraftąfąe  j%  jak 
wyłądzną  swą  własnoid,  a  wygnawszy  dawnych  ^si^l^ 
lodzioio  obigrm,  nieraa  nasnaesonym  niesławą,  oadawali 


,  o  Jmiu.  Inno.    Petf '>sii  Mrtoiift  Mtwm  la  Felows 
G^Tifte  1637.  pBg.  16,  17.   .  .  .  , 

■)  B.  Kanutewlfs  traktat  ten  wjjil  s  r^opumow  I.  pu  Jana 
MMa}t  ^tiodktowfeia  Mrofty  śtaiaćMęfóL 
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'tąiil  nie  jiri  łehiu  daima,  lees  eale  kn||ii  tego  dotiMtj^ 
-s  Biemałeni  neiMiiftoiMa  Itdi  do  wkańm  ottomaAskiegio 

Bcs  wnmolmim  stenów  nswartj,  drogo  okn|ŃenPf 
ptfcAl,  aewimi  najaidnini  lenra^pu  bfjł  wlnóteoi  Skią- 
-ddr  basn  MUtrasiyirety  Kosakóir,  pewny  jnt  Wolo- 
«^i7SD7)  wkrófoe  hor^  taterekie  na  Ukraiac  i  Pokneio 
wjrpniciL  Spłonęły  ogniem  iyaiie  farainy>  tyeiąoe  łodsi 
^bo^ga-plei.rMaego  wfekn  w  haniebną  zaprowadneno 
•iewolt»  Padł  poatmek  nn  ent%  Małopolskę^  wynosili 
Mę  nuesafcaśee  c  domów,  w  dałsayeli  iowinaeli  benpie- 
^«6aliPa  amkigąe.  Łect  ImieM  Koaaey,  pamnętni  alm- 
lunfai  Bomady,  Łasalrówś  i  klęsk  nowo  zadanyoh,  wy- 
'pladH  na  mołie  Chama 

Wkpótee  Waiim,  Tadiina,  Kodów,  Ocsaków,  Bel- 
tfśA,  Teodo^ra,  Krynic  doinały  mieiwig  ieb  ręki,  pomno- 
.1^0  liynail  wdęoie  Śynopy,  Mitrydata  niegdyś  stoli^r, 
tśg9t  samefo  losn  domał  Trebiaont;  joft  nawet  morskie 
waftyli  się  steoaai  bitwy,  sabiwszy  w  jednej  a  niob  ba- 
•nę  OyIioyi»  i  lny  okręty -^tatopiwssy  mm  w  morsa  *)• 
Ń  Tak  gdy  ne  wsaeefa  etron  okropne  nawaajem  sso- 
:iB%  flię  nąjaady^  hetman  Żółkiewski  tnaeaoe  óciągnąw- 
«i^  Wojska,  pod  Orynniem  blisko  Kamie&oa  stanął.  Próea 
^^ein  tystęqr  kopijników,  łiezono  w  obosie  polskim 
XKK)0  lekkiej  jaady,  i  azeió  tysięcy  piechoty  opatraonef 
w  lynsstanki  ^,  lecą  abywido  na  tern,  co  nad  samo  eBy 
wełaiejsaem  jest  mołe:  nie  było  sfomośei  w  weiskn, 
^ęły  wodsowi  skttepłe  jot  late  tę  ómiałoM,  tę  iywoió^ 
kióremi  jaśniał  w  wiekn  eierstwiefs^rm;  lamiast  silnc|| 
w<di,  w  obeenem  adarsenin  waoliania  się  i  zbytnie  ob- 
mnnia  na  prayszłośó.  Napróśńo  Tatany  wybiegając 
|iod  aamo  oboay  p<dakie  wyiywali  naszych  na  hareet 
■aeięty  w  postenowieain  owojem  Żślkiewski,  zamiast 
karać  zudiwalstwa,  wtas  aae^ł  rokowanie  o  zgodę, 
■iMito  otffęUć  kan^  aby  pod  kaią  śmiorri  nikt  zoboza 


FiMCcU  pAf.  807. 

KobiMjdU  pAff.  SSe. 

PlMwski  |Mf.  SSS.^  BMaiytU  fug.  sm. 
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polfpii^iiiy  jednriL  rihyt  poiywew  wodM,  tyla  okiji^f» 
Immmi;  wkrMee  on  na  tejaiie  dm 


swoje  y  drii  nawet  opróei  wiekiem  nabytej  oeiftatoM^ 
miał  jeazeie  inne  do  nniknienia  bom  powody;  irjnaj 
Jogo  w  liśelo  do  kiMa  po  traktatedi  pod  B«mh|  dowo- 


daą,  te  taUo  niał  od  niego  tajemne  mka^  tak  bo- 
wiem lift  len  koAeiy:  kriiko  jmcf,  bea  tiało  Mf  Mife 
mi  była  nauka  od  w.  k^  md.  doma.  Nadto,  aei  pifKne 
i  łieane  było  wojsko  nasse  pod  Oryninem,  składny  jo 
po  wiekasej  eseśd  prrwatno  motałejesyeh  knfoe;  Zhii- 
^  ŻAłkiewakii 


mwsęy  i  Sieniawsey  oddawaa  ZAkiewakiemn  nieeh«tai^ 
wabnonli  się  pnłków  swoieh  s  betmaikaUenu  p<A|eqr^ 
osobny  siyk,  osobne  tnsnnali  obo^f;  ztąd  wóda  widńąs 
jak  mało  rozkasy  jego  były  cenione ,  Ifkąjąo  819 ,  1^ 
BiesfornoM  nie  pnycaynfla  sie  bardń^  do  poiaiki  nit 
4o  awyd^stwa,  w  nieeiynnośei  zostawiO;  Jako*  co  liet- 
man  pnewidiii^y  sprawdziło  sif  wkrttoo.  Jak  inni,  atd 
Tomaas  Zamojski  wo|ewoda  l^owsU  %  trsema  tyaią- 
«ami  ladn  swego,  na  miejscn  od  óbosn  osobnem.  Po- 
.kilkakroć  z  pnewatoemi  siłami  ndenali  nań  Tataisy^ 
ałabiały  jo*  pod  prsomocą  barbarayńcAw  nieliesne  Za- 
mojskiego roty:  Żółkiewski  niepomssenio  na  walkf  t^ 
palnął,  ledwie  w  ostatnim  jni  prawie  apadkn  nliimrt 
m^  dał,  łe  mn  killuMet  strselców  na  pomoc  prsysU. 
Nieck  rif  nauan/  młodzienieCj  mówił  hetman,  na^rwćd 
9tmcka6  9łar§go  ioodeay  a  pottm  sam  roekaKgwad ^). 

Giętko  saiste  nsprawiedliwii  tę  abyteeBui  wodaa 
anrowoió;  mimo  wspomnianych  powyicg  prayetyn  nie 
łatwo  wymówić  go  moina,  io  powracających  naaad  ob- 
ciążonych łopami  Bnsi  Tatarów,  mając  tyle  dzioba 
jazdy,  nie  ścigał,  nie  gromił;  aniby  nawet  nkaraaiem 
tych  łotiowsidch  najazdów,  zerwały  się  z  Torkanu  pnj- 
mierzą,  niefaa  bowiem  Skinder  basza  powtarzał,  10  aa- 
jaadjr  te  mimo  woli  sułtana  daiaty  się. 
f  Niediiw  więc,  te  tyle  klęsk  i  apastostenia,  tyła 
opuszczonych  chwil  dzielnego  nad  nieprzyjacielem  pom- 


'J  KoUenycki  .y^.  są4.  y-T^nsM  Tftig  Slf. 
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ib  wif  pfMdw  ifdfliwenui  wikhumi  obnMnfar 
kiąl  eal^  iNMUołyiy  się  itemnmk  i  gttiei^  idraSlI* 
w«&  nieprmaeiti  postępowaniem ,  oi  bowiem  eheą<> 
praoriw  „froaiowi  bardiiąj  jeeieie  roąjatnyć  nmye^,, 
miaeiem  i  ogniem  postossąe  Roi  eidą.  Żiółkiew  i  inno 
m^MtooM  jego  oeseaędBali  starannie  'i 

Powitały  na  a^mie  priedw  opieazałoAci  wodia 
dzikie  nanekaaia  i  skargi,  a  nienawiM  i  sasdroió  la- 
tmjr  sprawiedliwie  nawet  ecynić  się  mogąoe  lana^. 
Żółkiewski  wysłnehawsijr  derpliwie  naprseeiw.  sobie: 
Bftówiąsgreb,  powstał  nskoniec,  i  odeiwid  się  w  teni 
sposób: 

jyjak  s  młodyeh  lat  aąjjaśni^ssy  miłoóeiwy  luróln*. 
nane^łem  sif  saanowai  w  w.  k.  m.  swiersebnoM  swoją, 
i  pomaaa&oa  boiego,  tak  i  dzii.  aei  w  j^esiłycb  jut 
leeieeb,  nie  inaeaąj  oi^ć  będct  jeno  jak  wiemy  w^ 
k.  m.  poddany.  Zaeaem,  i*  się  podobno  mowa  moją 
nieeo  pnedhu^y,  a  |a  senorzal|y  na  nogi  dłogo  itać  ni* 
moge^  pfMto  naiieme  prosię,  abym  nssanowaws^r  osob^ 
paAuą,  la  dosEWoleniem  w.  k.  ul  siedsąe  odprawić  te 
mó^* 

^Zwykłem  to  eąynić  nąjjai.  mfloA.  króla,  łem  na 
u^wooBj  gdn^n^  pned  majestatem  w.  k.  m.  odą  neoi* 
pospditą  lebrsną  widsieć  nawykł,  dawi^  sprawę  a  nnę- 
do,  któiy  mi  i  siafenkn  w.  k.  nu  jest  powienony.  Tern. 
bardsiej  dsiś  tąj  powinnoid  sadosyó  «ynii  mnssę,  gdy 
o  roaprawie  mojq  i  Tatarami  tyle  słyssę  skarg  i  prq^« 
luyeb  lanmtówi  Ani  tflp;o  zataję,  te  bolesnemi  ssakar- 
ięnia  te  byłyby  dla  mnie^  gdyby  się  na  prawdde  wscie* 
laly;  bolesną  nawet  byłaby  obmowa,  gdybym  nie  pommi^ 
to  te  jest  pniwych  m^w  losem  powsseehnym,  od  adyek 
ladsi  być  ssarpanymi;  nie  nsali  tego  dawni  i  pósnie^sl 
wodaowie,  i  eaemnibym  ja  jeden  miał  byi  od  nieb' 
sieiQiliwsiym? 

„Boga  badaesa  sero  lodskieh,  i  samego  w.  k.  sfr. 
łńofę  la  świadka  >  omiesakałemto  kiedy  weseftnie  nwia* 
danuai,  pnestraesać  w.  k.  m.  nieiylko  o  krokaeh  nie-< 
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pdf/jffKM  flmjohi  lais  o  gruł^oycli  Ij^ko  tonu  psib^' 
0l#«  smyslaeh  i  radadi  ioiu  Hie  donióslaBite  świeiamłt 
i  lemt  listami,  ie  maihtak  turecki  z  P«rqrą  tojass  a* 
lat  flO  sawarł,.  to  w.  weiyT  poiirr6eił  do  Oarogrod«,  i. 
.^  na  walnej  D/«vaaa  rmdsie  aradwmo  eałą  pot^^  n^* 
^neó  na  Pokkf  nasaą.  I  te  donieaieaii,  i  coa  feiady 
l^ko  s  nad  graaioj  phiywał^  ponło  to  wa^^atko  w  po- 
etach Indski,  wydawano  listy  moje  i  kaneebayi  w.  k.  n^ 
shj  lad  oaly  wied^iał,  co  mepnj^aoiele  na  paAelwa  w. 
k*  m.  knowali,  i  aby  tem  samem  kaidy  gotował  ei^do 
olMny.  A  gdy  o  wssystkich  krokach  moieh  wiedaunoy 
<Ua  czegói  słyszf  głosy,  csema  ciytam  w  instrakeynek 
wielo  wojewódatw,  aby  eif  osnie  pytano,  dla  caego  Ta- 
lato  wie  w  państwa  raecipltej  wtargnęli?  Powteaa  wife 
.te»  co  wsayscy  jot  wtedaą,  ie  od  dawnjreh  wielsAiw  |io- 
^(ibstwo  lo  swykło  patetwa  w.  k.  m.  najetdiaó,  ałlayek 
powodów  dodają  im  do  tego  nstawne  Koaaków  nasaydi 
najaady.  Dobneft  to  priyjąó  miał  snitan  tąwecki  (eo  nra- 
M^  od  nikogo  nie  snosi)  te  mn  Koaaey'  kWcadiietiąt 
gwwniejsaych  miast  wywrócili  do  góry,  w  eame^  okna 
aerajn  połyskowali  pochodniami  swemi?  Był  atoli  poda-* 
ny  sposób,  jak  Eosaków  na  miejscn  ntr^rinaó,  od  wy- 
<ciecsek  i  łnpów  powiciągnąó,  eo  gdyby  ai^  było  8tdo» 
nie  serwałby  się  odwiecany  a  Fortą  OttomaAaką  bojukI 
Aipobiegłoby  się  alemn,  gdyby  swyeaajne  lUNMunki 
IPatarom  posyłanemi  były.  Dla  caegół  ani  Koiakom  ieh 
:iołd,  ani  Tktarom  npominki  danemi  me  l^ly?  Niedi  na 
to  pan  podskarbi  odpowie,  irsiak  to  jego  powinnoód. 
Ja  tyle  wiem  tylko  ^  te  Konkom  dano  aaeU  tyaicsj 
w  nagrodę  aa  caółna,  które  im  popalić  miano.  Doario 
:takłe  wtadomoM  mojej,  ie  i  stypeodym  dla  nich  łeit^ 
^we  Lwowie,  które  im  raeoiplta  dla  tego  dała,  aby  jni 
nie  wypadali  na  morse.  Napróino  eheiano  ich  do  kró- 
iewica  na  Moskwę  wyprawić,  woldi  oni  łagednląjsao 
inieba  i  obfitaae  adobycne.  WypadaH  wife  jak  awykle,  a 
mdtan  nie  praestawaf  sknriyć  aif  o  to  w.  Il  m.,  a  gdy 
i  kaasę  jednego  labito,  i  nawy  jego  potopiono^  gniew  i 
cdkaaywania  się  tnreckie,  jni  nawet  nbliiąjąeemi  ma- 
jestatowi w.  k.  nu  piały  ai«. 
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i^MMlBfO  potem.  borrmi$meku$Mm.»J00Owc^ 
sin  timekioio  do  patetir  w«  k.  m.  wl^roosfło.  Wiedsąo 
o  ioh  lUilAiiin,  rospisałam  iioiwerialy,  a)^j  mą  do  moio 
kupiono,  bo  ja  nadwo^as  nad  diranaioio  9et  oałekA 
wi^aąj  no  miałom,,  i  togo  nawot  os^ió  wysłałam  ,ną 
Hinmi^  a  i  dragą  oaęśeią,  pnowidnjąo  io  aiaprąjj^^ol 
olnM  się  kft  Pokooiowi,  w. tamtą  stronę,  w  miejsce, 
gdsto  oatery  ssltd^i  rasem  sehodstą  siCy  possedlemi  i  tam 
olioó  s  małą  garstkąi  pobłogosławił  nam  Pan  Bóg  tak, 
te  nie  odnieśli  peoiooby^  bo  jakem  miał  potniej  wiado* 
imM,  esteredi  tysieey  swoich  nie  doraobowali  się*  Tegoi 
ćaim  kiedy  ta  była  potnebat  drogie  wojsIlo  Tatarów 
od  inaq  pokąsało  sio  strony^  a  dla  wielkich  powodst 
Ęm  mogąe  prseprawii  się  prses  Dniestr,  lostawiwssy 
tamte  krą)e  całe,  obróeili  się  ko  ZydacaewowL  Kto  byl 
s  tamecsnydt  kngów  ochoeiy,  knsił  się  na  nieprajja** 
eiele;  w  tych  to  ntsrcskach  dał  gardło  pan  starosta  ha^ 
UiAdy  mąi  w.  k.  m.  i  riplicie  dobne  sasiatooy.  Dalej 
kiedy  prsy  Jaradze  saesąłem  sif  ssaAoowaó,  Skinder 
basaa  dowiedziawszy  sif  o  tern,  pomknął  sie  kn  nam« 
Pisałem  natychmiast  do  niego,  a  co  się  pod  Baszą  sta^ 
łcr,  stało  sif  wedle  nanki  przez  w.  k.  m.  mnie  danej. 
Żem  się  nissył  do  Orynina,  uczyniłem  to  z  rozkazania 
w.  k.  BL,  liez  które-  woli  i  wiadomotoii  jak  jestem  na 
Ijym  nra^zie,  nic  nigdy  nie  nczynSem,  Oiynin  ten,  nie 
sawadai  powiedzieć,  jest  własnoicią  w.  k.  m..  le&y  nad 
rzeką  wąską,  lecz  tak  bystrą,  to  z  trodnoicią  pnebyó 
ją  moftna.  W  poirodka  stał  obóz  w.  k.  m.  Zarzaoig%  ^h 
tom  był  nieśmiały,  niedbały  w  powinnośei  swe),  nie* 
oanły.  Jakieftl  ja  nieeznły,  gdra  pierwszy  o  wszystkich 
kfokaoh  nieprzyjacielskich  w.  L  m.  przestrzegał  Janie* 
4bały^  f;dym  sam  tabory  zataczał  i  obozy  wytjfkaL  J% 
i^Mmufy^  nieeh  to  powiedzą  ci,  co  zeamą  byli  na  Mo- 
afcwie  i  pod  Klnzyneml  Obwiniają  mi^i  śem  Tatarów 
sie  gromił,  tom  kraje  rzpltej  postoezyó  dozwoliła  lecs 
mógiemto  z  jednemśe  niewieikmm  wojskiem  na  wszyst- 
kie reeerwai  sio  strony?  Łatwo  jest  Tataiów  pobió»  kiedy, 
pola  dostają,  lecz  gdy  ćmy  ieh  na  wszystkie  rozlecą  sif 
salakj^  którył  wóda  dogom  ich?  Wiedziałem  ja,  lued^ 
KMtemirtnnraa  wyszedł  z.obonn,  widzieliśmy  4rvdr  i^ 
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ibiiiemaoOy  ż6  się  w  WotMKech  pali,  ale  f*  donyltiwa- 
km  się,  te  to  u  aas.  Odszedł  KantoBiir  mma  od  woj* 
ika  Skioder  bassy  daia  17  wneiuia,  a  dnia  21  jot  a 
CO  mil  okraitekioh  udenył  na  Halioz;  mógMem  go  Aei- 
|;ać?  Był  to  ich  fortel,  abyArny  roserwali  mjr  nane,  niał- 
lem  się dai iiwieAć pode|ieiem  tak  grabem?-^  Watem 
to  jedyne  wojsko, które  l^ło  szcsytem  fortony  pnblieną}, 
podsieliwssy  na  ezęśei,  wszystkie  na  zatracenie  Danudć? 
Prócz  rozbieglych  jnź  po  kricn,  sseMdziesiąt  Qraifej 
Torków  i  Tatarów  otaczdo  mię  pod  Oryniatm;  ei^Mi 
asiłowaniem  nieprzyjaciela  było  złamać  lewe  skr^lo^ 
hnrmem  potem  wpaść  w  obóz,  garnąć  i  zetrzeć  nas. 
Stał  na  tem  skrzydle  pan  sandomirski  (PMiia  Boto  raca 
dnszy  jego  być  miłoAciw);  w  ostatniej  starotd  awojcy 
nie  litował  on  prace,  odwagi  i  zdrowia  swojego,  dla  po- 
sługi tej  miłej  ojczyzny,  aft  odpariiimy  mepmjaeMa 
z  znaczną  jego  stratą;  poległ  tam  Dziarlna  Gdga  sie- 
strzeniee  bana.  —  Ta  powstają  na  mnie,  tem  aawia* 
jem  nie  natarł,  nawzajem  nie  wyszedł  w  pole;  leo» 
gdj^bym  był  na  krok  szańców  moich  odstąpił,  zgnbiHqras 
wojsko,  zgubiłbym  Rni  i  rzeczpospolitą  odą;  wolałem 
więc  częici  odtałować,  nit  ws^rstko  na  niebezpieezei- 
atwo  podawać. 

y,Tn  tedy  najjatniejszy  miłościwy  króla  jeat  pole^ 
ta  miejsce,  aby  mię  katdy  imiele  w  oczy  w  sprawaeh 
moich  winował:  dostoję  ma  prawa  bez  pozwów  ani  Bsaa- 
datów.^  Ta  przestał  mówić  hetman  Żółkiewski,  a  g^ 
się  aikt  zobwinteniem  nie  ozwał,  temi  słowami  mowf 
swoją  zakończył- 

„Rzetelną  sprawę  z  czynów  mych  zdałem,  nieeh 
wedle  nich  zgromadzone  to  stany  sądzą  o  mnie.  UGus 
miłoAciwy  króla,  it  w.  L  m.  pańskim  rozsądkiem  nie 
nznająe  mię  występnym,  aznać  atoli  raczysz,  jako  ml 
jat  aa  latach,  a  co  więcej  na  siłach  i  zdrowia  sebodsi* 
Takem  się  jat  schylił  do  ziemi,  te  mię  więoej  na  im- 
dno  asłngi  rzplta  dogodaym  mieć  aie  mote.  Caas  sa- 
prawdę,  abym  przed  ftmiercią,  w  tej  chwili  zesałoiei  nso- 
m.  atył  wytchnienia,  ab^m  wypoesął  po  tyla  tratedi 
1  po  tyla  cierpieniach  od  zeMy^ch  języków.  Jat  to 
BA  fasMaeh;  Mlwaeb  i  siCanaaih  kiew  małą  dla  npil^ 
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luriąiiątoe,  eit6rdxie(M  i  esfaiy  ebozj  rinMem,  a  pnw^ 
«M  ja  uy,  pnelo  itam^iia  ramloiiaidi  oioicti  b6qiiaea«lr 
atwo  tiecsTpoepoMe^  diwigał;  a  ei  tylko  Mbnj^  eo  tgk 
jfq^  iylenoi  o  aMespieoMtotwo  pnywiedH.  Pokor- 
ai»  wifo  i  anitoaie  w.  L  n.  p.  as.  dl  apraisain,  abfi 
Jen.  iBząd  ketaiaiaki,  tak  cifftki  aa  teraiakrjtte  laU  moje^ 
m  dobrotliiMci  swojej  odemide  odebrać  raesył.  Dosią* 
'^km  go  nie  dla  sasrag,  nie  pnM  amUeyą^  leei  jedy* 
mk  %  laski  kr*h  ato^egot  dsi6  gdy  dla  sawiśoi  i  obnHH 
wy  jut  go  dłożej  dla  w.  k.  m.  i  rspltą^  godnie  mra- 

ni  nie  mogę,  w  te  TceOi  kttee  mi  go  dały,  skła- 

I  pekonne^  *>• 

Ź  aenoiem  pnythimionej  żałoiei  skoAea^  sędsiwy 
t  mum^  wmgą.  Sama  nawet  prseeiwnikdw  nie- 
eh^  zmifkosoaą  sostria^  podkandeny  edpoiriadająotid 
iNnm,  temi  słowy  atrapionego  wvdsa  poełescał: 

„Praes  wsi^tek  esas  panowania  swego  apaitiywaA 
«aequ  j»  k.  m.  p*  n.  m.>  ik  waszmoM  na  tym  ursędsie^ 
■a  którymeś  la  powołaniem  boskiem  od  j.  1l  md  posa^ 
driei^m  był,  dobneft  rzpHe)  i  ojeiysnie  swej  mtyŁ 
Prsysnawa  to  j.  k.m.y»te  od  młodości  swej  prsea  spra* 
wy  lyoerakie  riideś  sobie  waszmoAć  do  nieimiertelno- 
id  drogę;  ie  na  uncdsie  hetmańskim  działałeś  nietylko 
lak  wóda  biegły,  leez  jak  żołnierz  odwainy;  żeś  o  wszyet- 
Idem  donosił  j.  k.  mośd  Ustami  i  przestrogi  swojemi; 
ieś  zawsze  czujny,  dbały,  odwainy,  sprawiłeś  wiele  dla 
sławy  imienia  polskiego,  nie  nezyniłeś  nic  z  czegoby 
rzplta  szwank  jaki  odnieśó  mogła;  te  nakoniec  coś 
waszmość  w  tych  ostatnich  sprawił  najazdach,  sprawi- 
łeś wszystko  podłng  woli  i  rozkazania  j.  k.  mości.  Mia- 
łeś bowiem  w  zleceniach  danych  sobie,  nie  narażać  ry- 
cerstwa na  bitwę,  ehybaby  wtenczas,  kiedybyś  zwycię- 
stwa był  pewien,  inaczej  bowiem  czyniąc,  nie  byłoby 
odwagą,  me  raczc;|  zuchwalstwem.  Niech  więc  obmowy 
Indzkienieporasz^ą  waszmośd;  odziałem  jest  wielkich 
mężów,  być  na  nie  wystawionym,  a  powinnością  zno- 
dć  je  mężnie.    Nie  tak  jeszcze  schodzi  waszmośd  na 


^)  z  rf kopiMB«  ^woMfowcgo  ś.  p.  podkaadeiMgo  (AnptowtoMu 
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A/Ar  M  MhMHii,  lift  mWe/byi  t^  arił«| 
notiytooafm  hji  nie  oiógŁ  >  CUribnift  jtąt  Mmtiwmi 
mmyi  swe  Mkmy^  łeos  eUttlmN^  jeMflke  9^  i  siiluMi^ 
«i  wAlcsjy  i  irwa  w  nwtdiie.  ZMiem  ijresy  j.  k.  mwU, 

niii«^  Aft  łott  mftnowaBi,  s  aaeśniertdftftifaMrą  j^  Ib  bm^ 
aftrodn  ddegft  i  s«roją»  skoAoftjł  poekigi  swoje;  Sft  oft 
j.  Ł,  OBMić  łftikf  i  (MOftOfbobliiMU  fwoją  frasaMM 
oAwiftdesy,  ft  Bóg  dawoft  frsMllMSft  dMbm,  hlogoilft- 
wktetYMA  Bwąjfttt  nftgmdiftó.  będiio*  % 

W  lyehte  wynuuMh  pmraft  OtmUdd,  bkłntpi  i  wił 
tenfttorowie  oAwiftdesyli  Źółkiewskiemo  daf ki  i  awiil^ 
btotiift  swcśft,—  Pnysląpi^  slft&y  do  utew  ^esąi^eh 
«ę  krąja  obronjr,  mbwfttafto  pod«ril{jflą  Imwtgr  %  ain. 
fOBtw,  wyjftimy  s  niąj  dftbim  stołowa  i  króiotrcy,  nftka- 
sftno  wybraAd&w^  postanowiano,  by  WfńuMooM  ^plkt 
dd  hetmftnft  lieibs  Eosftków  byłft  ped  bronią, 
by  spokojnie  tnymida  eif  «  demech.  T 
Mkonieo,  te  w  Mgm  potrseUe  pospolite 
łftoem  bfdsio,  i  ie  nftówosts,  jedfte  srioi  le  dwefe 
*t6  mąlft  •). 


^  Patn  koBitytnoj*  161t  roks. 
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Igwilceile  ipnw  pnti  cc t.  FeHjsaiia  U  wnlcca  waji^  w  pai- 
itwftcl  rtktsUek.  rerdjiaHd  •  paaOki  pfąl  Ijpuiata*  Bę- 
ikm  flab«r  lawajawawssj  W^ry^  jil  Wleiea  aMegiy  g4y  ly- 
gBut  8IM  ŁhawcsyUw  fferdyMidawi  ■•  paMac  patyla. 
■•gawBkf  wMi  ick  lat ti  Węgraw^  i  Bctleaia  llabar  da  lawle- 
8Kaia  kraai  ipnyaagla;  dalua  Łisawciykiw  dakaiywaaia 
w  yaastwack  rakasUck.  Belleai  tabar,  paslawia  ataikłcYtcy. 
laMia,  fadalecąfą  Parte  4a  wajay  ipneelw  Pt hce.  Praktyki 
flracyaaa,  tea  liaMe  t  Watastciytaę  yaddaje  krilawl  pakkleaia.' 
lypuiat  raikaiije  ialkiewikicaia  wkraeui  aa  Wałaticiyta^ 
Łbt  letauaa  iti9  da  krala;  prseckadii  Mastr. 

MM  r. 

Wzajemne  Turków  i  Tatarów  na  Polskę',  Kosaków 
%ąi  na  państwa  Ottomańskie  nąjazdyi  bardzięg  jak  aa- 
mowolne  niesfornego  ladn  łotrostwai  niż  jak  zerwąiiiei 
międsj . dwoma  narodami  przyjaźni,  dotąd  awatanem 
było.  Kie  przyszło  do  otwartej  wojny,  póki  Sułtan  Ach- 
met  wierme  zacliowiyący  Solimana.sojasze,  został  przv 

Sein;  leez  wkniitce  po  śmioroi  jego  Osman  nas^pil^ 
fody^  w  samym  warze  namiętności  z  zamknięcia  se- 
raju postawiony  na  szczycie  potęgi  i  bogactwa,  chciwy 
nieznajomego  sobie  zgiełku  obozów,  a  może  i  sławy,^ 
rozdraiuiony  opowiadaniem  sobie  obelg  przez  polskicli 
£ozaków  zdziałanych,  peiM  zemstą  i  srogie  boje  za- 
myślał. Podżegali  rozjątrzony  umysł,  umyślnie  po  to  dó 
Oarogroda  przybyli  posłowie  moskiewscy^  pamiętni  tyld 
klęsk  cięikieh,  tyla  straconych  żyznych  prowincyj,  nie 
oszczędzali  próśb  i  darów  |  przez  wapólnośó  wiaiy  z  Gre- 
kami, nitywali  wpływu  ich  w  Dywanie,  by  Porte  do 
wojny  przeciw  Polsce. .pobndziii  >):  lecz  ni«pf trzeba 
hjm  złych  chęei  nieprayjaaiół  aaazydi,  doateiaiu^y  ^ 


>)  KoUanTcil  pug.  SM. 
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fltyeh  podniel  iane  niaafemoAd  Zygarante.    Sroga  na- 
ówcBM  saifła  mc  wojaa  w  ośdn^rdi  paAitwaeh  Cie- 
ehacb  i  Węgraeh.  Zniewatenie  prijrwilejów,  obwarowa- 
na od  eesarza  RcdoUa  wolność  wytnaA,  obnnylą  Cio- 
ch6w  przeciw  ewalcącemn  je  cesanowi  Ferdynandowi 
dmgiema.  W  Węgreech  Betlem  Gabor   ksiątę  iiedmio-' 
grodtki,  korzystając  z  zoieobęoenia  umysłów  przeciw  ra- 
knskiemo  rządowi,  wysokie  knował  zamysły;   porwano 
09  wszędzie  do  broni;  sprawa  Indów  przemagała  jnł 
wszędy,  gdy  z  dwócb    stron   przyoiiniony   Ferdynand, 
pewien  Alepej  do  domu  swego  przycbylności  Zygmunta^ 
do  niego  o  pośrednictwo  i  pomoc  ndalsic.  Prócz  ntrzy- 
mywanych  przez  siebie  Jezuitów  spowiedników  na  dwo- 
rze polskim,  wysłał  arcyksięcia  Karola^  biskupa  wrocław- 
skiego,   by   umysł   Zygmunta  nakłaniid.    Zjechali  się 
dwaj   ksiątęta  w  Częstochowie.     W  silnych  wyrazach 
przełożył  arcyksiąłę  królowi  półcienie  Ferdjmanda  ce- 
sarza^  pełne  niebezpieezeftstwa  i  niepokojów,  jfywo  wy- 
stawił siły  i  powodzenia  róśnowierców  czeskich,  zamysł 
Gabora   przywłaszczenia  sobie  korony'  węgierskiej),  zu- 
chwalstwo  pak  on  mniemał)   kacerzów  w  uciśnieniu 
religii  katolickiej,  gdy  jut  nawet  na  katedrę  wrocław- 
ską targać  się  śmieją;   te  on  jako  biskup  katedry  tg, 
od  tylu  wieków  pod   opieką  królów  polskich    i  jurys- 
dykcyą   arcybiskupa   gnieźnieńskiego  będący,   słusznie 
pomocy  następcy  rondatorów  biskupstwa  wrocławskiego 
wzywać  ma  prawo  *);  nie  omieszkał  arc^ksiątę  przekh- 
dać,  jakiem   niebezpieczeństwem  królestwo  polskie  za- 
grotonemby  było,  gdyby  duchowi    buntów  i  kacerstwa 
w  ościennych  państwach  dłużej  pozwolono  szerzyć  si^ 
skoftczył   nareszcie,   prosząc  Zygmunta,  by  w  sprawie 
wiary  i  pokrewieństwa,  nietylko  silnego  do  buntowni- 


*)  Bodhiff  DłngMsi,  Intodni  wroebwtkt  fendowuą  l^fai  n 
IfiMytiMm  n.  Podhiff  CMlA,  KadkAte  i  Bogzftfe,  n  Boliiiiwa 
Chrobrego,  który  w  rok«  1000  Miotywmj  mefopoUt  gaicioiożgką, 
poadU  pod  nią  tnj  iaao  Mtknpctwft  p^•U^  to  Jest:  knikowakią 
wioclawiUo  i  brMgtkio  cqrU  koloiMMgddo. 
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4iów  iiAjł  wduift  «^  l«ai  Mdto -ilbro^tfii  i  pfoiiiftii^ 
olypsył  pomooy  ^),  . 

Nic  domowi  rakuskiemw  nie  oaiiąią^r  odai6wi4 
Zjgmant,  ahętaie  byłbyna  te  wu/stkieieiwoUł  prośby, 
leci  naacsoDy  ^lą  pnykładami,  jak  niebeipieeuem 
byłoby  dla  królów  pulakioh  brać  kroki  stanowose^  bes 
saiesienia  się  w  przody  z  paoraii  radnymi,  aw<^  ich 
<ra4f«  napisał  do  pnedniejstycb  nieprzytomnych  senato- 
rów^ nduelająo  im  iądania  uo9ia  raknakiego  i  lasif* 
^iąc  zdania  ich  w  tej  mierae.  W  liśeie  z  dnia  30 
wrieśoia  1619  f.  donosi  Zygmnnt  hetmanowi  Żólkie?r* 
akiemu  na  Ukrainie  naówoias  będąoemu.  te  postanowio- 
oo  na  radaie  senatn,  by  wysłać  posłów  ao  Ciach  i  pne- 
łołeniem  dowódieom,  aby  do  portnsieAstwa  prawemu 
monursie  wrócili*  i  od  sikodlii^ch  wiene  katolickiej 
postępków  powiciąpiąó  się  chcieli;  ie  w  podobnymie 
aposobie  napisał  do  Betlem  Gabor  ksiąiQcia  siedmio- 
«rodikiego;  że  nadto  pnybyły  i  Wiednia  hrabia  Altheim, 
domaga  się,  by  podłng  nmów  presbarskicb,  cesan  Fer- 
dynand jako  król  wMierski,  laciągi  la  własne  pienią- 
4]ie  w  królestwie  polskiem  mógł  eiyńić^  i  aby  poiwole- 
nie  dane  bjło  staroicie  latorskiemn,  by  za  przysłana 
mn  160,000  zŁ  600  kopyników  dla  aroyksiątęcia  Leo- 
polda mógł  natychmiast  laeiągnąó.  Jefteli,  mówi  daląj 
Zygmnnty  ngmntą|e  się  pokój  i  Tarkami  (jak  i  donia- 
aicA  tamecinych  tnsiyć  nam  należy),  wiele  wojska  roi- 
pnició  pnyjdiie>  a  naówczas  lepi^  by  to  wojsko,  mia- 
nowicie rozpustne  Lisowcqrki,  znchwalstwo  swoje  nie&li 
w  obce  krainy,  niż  gdyby  niewinny  lud  gnębili  n  sie- 
bie. Zygmunt  temi  słowy  list  swój  lakoAciył:  „Ze 
wszech  miar  la  słasine  znajdiyemy  żądania  domn  ra- 
knskiego,  gdyż  prócz  paktów  i  królestwem  polskieoL 
ścisły  powinowactwa  związek,  któiy  jest  migazy  nami 
a  domem  tym  (po  nim  bowiem  jyrś  kaeredUatis  wszyst- 
kie onego  kraje  na  nas  spadają),  samo  nciśnienie  nUr 


O  Łiitf  Zjgwnntk  Ul  do  liiikaMi  iBnina  0]Mliń4u«fo  kaaitf 
Ihm  pMiiuiki«go»  i  do  8.  ZdłkiowikSego  h.  w.  k»  i  ówtmtojtk  ff- 


kopfmdw 
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Mi*  lUbtoKcifiltlf  ^^i^tft  •>«  ktfoMMO)  ftkj^lkir  p» 
Cseehach  ale  po  wstystkich  pa&stwach  areyksiąftąt^  aa- 
kangą  nam  poiiraMd  watełkiemi  sposobami  tym,  któ- 
rych wiara  A.  katdicka/prqrmiena  i  pokrowieAsIwa  tak 
ieiAle  łąctą  z  Darni.  Niemniej  i  to  swaiaA  nam  nalety^ 
ie  areyksiąźf  Curolus  w  lirae  swym  do  księeia  arcy- 
biskupa gnietoieńekiego  (którego  kopią  aprsejmoM  wa- 
mej  kasaUimy  posłać)  pisie,  to  od  ^ren  tam  książąt 
szląskieh  i  eseskieh  w  nagrodę  sadągów  aascyek,  dawno 
odpadłe  od  Polski  pr<>wineye  mogłyby  się  nasad  da 
korony  nassąf  powróeiA,  zwłasseia,  ii'  jak  to  mamy 
X  nst  In^abi  Altheim,  sam  król  jmei  czeski  skłania  się 
ja*  bardso  do  tego.  To  wszystko  racz  npiiąjmoić 
wasza  pilnie  zważy 6,  i  rady  nam  swojej  ndzieiii  ').* 

Nie  wspominają  dziejopisowie,  jaka  była  na  list 
t^n  lietmana  Żółkiewskiego  odpowiedt;  lecz  Opaliński 
kaszt  pozna,  odpisnjąe  królowi  wyraża,  jak  zawsze  l^ł 
* Aorym  na  wszystkie  posłngi  jego,  cóż  dopiero  w  spra- 
nie, gdzie  idzie  o  niebezpieczeństwo  wiary  A.  katolic- 
kiej; dodaje,  że  jeżeliby  od  strony  tnreeki^  nstaly 
wszelkie  obawy,  i  pewn;f  pokój  zabezpieczonym  byó 
mógł,  wtenczas  nietylko  Lisowczyków  posłaó,  lecz  i  za- 
ciągi w  krsja  naszym  książętem  raknskim  poswolióby 
motDa;  nważa  nakoniec,  ze  odzyskanie  ntraoon^io  za 
-Kazimierza  w.  Szląska,  byłobv  widką  za  prz^sliigę  tę 
-nagrodą,  co  tem  łatwiej  spełnii  się  może.  to  jako  mie- 
nizkającemn  na  granicach  prowincyi  tcg  dobrze  jest  Awia- 
domo^  że  Szlązacy  mową,  skłonnościami  i  wiarą  wspól- 
ni Polakom,  nie  zapomnieH  ieszcze  Piastów  panowania; 
to  Głogowianie  słodko  dotąd  wspominają  łagodne  Zyg- 
mnnta  I  rządy;  że  iriowem  Ind  cały  ssiąski,  nieeierpią- 
cy  Niemców,  gorąco  wzdychiA  za  połączeniem  się  x  Po- 
lalmmi  pod  jedno  beiło  i  jedne  [nrawa  *)• 


>)  Tnabft  bjto  Mdtle  być  tok  fatwowienjm,  tok  ikpm  w  m^ 
ncniadi  iwolcb,  Jak  byt  idersi  Zygmoni,  by  ffiytok  obrna  nMpl»- 
dłonyfli  rodsie  arcykaiąiąl   rakiukicb  w  Awiryi  I  Hinpaałl,  ipodiM- 


arcykaiąiąl  rakwkicb  w  Awtryi  I  HinpMłl,  ipodiM- 
nM  fSf  brtó  iK>  Uleli  ipttldtiiy,  wMnyd  aiteMifag,  a»  tes  nJnnki 
-ailątk  Pftltee  powród. 

*)  Z  tjcbte  tfwtotonyeh  ffkopitaów. 
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Tm^if  Jtwoie  te.fidjr,  i  te  mMw  ZygnimiteiD  m 
pncFdmejszymi  puami  pisma,  gdy  Betlem  Gabor  ktią- 
i«^  fliediołogrodski  we  80,000  WtgrAw,  ealy  lad  mąją- 
ey  po  9ftoie,  wygmd  leweaąd  Ferdynanda  wojsko,  i 
pr6eft  Konony  i  Iweryna,  oałego  królestwa  węgierskie- 
go stawssy  się  panem,  tbiwssy  pod  samym  mostem  wie- 
doAikim  wodza  Feidynanda  Buqwi^  opanował  Nenstadt 
i  Wiedeft  na  okok>  obegnał.  Wybljida  jnft  ostatnia  go- 
Mba  panowania  fiaknszanów  nśd  lodem  węgierskim. 
Jnft  w  Badzie  zwołany  sejm  węgierski  na  obranie  i  ko- 
•Fooacyą  Gabora,  (^y  Zygmnnt  przerażony  niebezpie* 
eiotetwem,  w  jakiem  alabiony  serea  jego  dom  raka- 
ski'  zofltiKwał,  zapomniawszy  wszystkich  względów,  dał 
rockaa  stojącym  na  granicach  węgierskich  ośmin  tysią- 
com Lisow<^ków,  by  co  prędzej  oa  pomoc  Ferdynan- 
dowi śpiesi^m  Jan  Rogowski,  naczelnik  tych  nienstra- 
sionych  haroów,  przechodzi  góry  Karpaty,  Stefana  Ba- 
koez^o,  wodza  Gabora,  znosi  ze  szczętem,  i  siedm  ty- 
riffcy  Węgrów  Uadzie  na  plaoa,  ztam^d  nieścignionym 
Mdem  przybliża  się  do  Michaleńca,  gdzie  się  była  ca- 
Hi  siedmiogrodzka  szlachta  zebrała,  bierze  wszystkicłi 
w  niewolę,  a  imiercią  i  spnstoszeniem  napełniając  wszyst- 
kie te  kraje,  do  Eassowy  zbliża  się.  —  Gotowano  si^ 
w  Badzie  do  koronacyi,  gdy  nadeszło  te  okropne,  te 
niespodziane  wieici,  trwogę  na  wojsko  i  na  wszystkie 
psny  węgi^skie  rzad^  ')•  Betlem  Gabor  bojąo  się, 
by  zoehwalcy  do  samej  Bady  nie  przyszli,  porzncił  ko- 
ronaeyą,  odwołał  woj^ska  swe  z  Wiednia,  a  opaszczonj 
od  swoich,  na  14  miesięcy  zawarł  rozejm  z  Ferdynan- 
dem, pod  warnnkiem,  że  Polac]^  wyjdą  z  Węgier,  że 
Betlem  Gabor  zatrzyma  co  w  nich  posiadał,  że  wszyst- 
kie sponr  na  przyszłym  idatwią  się  sejmie.  Rozejm  ten 
dał  Ferdynandowi  czas  otrzymania  od  papieża  i  król& 
hiszpańskiego   pieniężnych    posiłków,   zaciągnienia  sił 


1)  Starowobki  SamaiiM  Ballmiorm  p.  15S   ad.  Wrool.    FMrs 
notce  B.  lY.  mowf  Klecikowikiego  do  Ferdjiuułda  II  m|aii%. 

BAL  f*l».  Dmttję  paMWMte  Zygmate  III.  ^Z 
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jĘMmm^yth  M  pwem^  ątwufliwie  w<iJa)4ii]Pfli  i  nim 

l^mciftaem  co  było  iwi«^oh  mętiw  w  p^kiai 
senacie,  widsąe  jak  iiiepoliŁycsiieni,  jak  askodliwmi 
4itawi^o  819  dla  krąjn  4o  tok  iarliw^  Zjgmnnte  la  io- 
«i60i  rakaakim  wdatiia  aif^  naglili  nfk  króla,  by  Łiaow- 
^ykóir  %  Wigier  odwołał,  jakoi  noąynił  Uk  Zygmanl, 
lecz  gdy  jedną  aironą  wyprowadaid  icb  %  Wigier,  im- 
gą,  to  jest  przez  granice  azląskie  i  Xorawy,  temał  Fer- 
^^nandowi  do  królestwa  ozeskiego  wpaicił  na  pomoc  ^. 

W  tej  na  Czecby  wyprawie,  najpmód  HieroiuiBa 
KlccdLowskiego  widzimy  na  Łisowcayków  dde;  ten 
wiemy  przyjętemu  od  popiaedników  swoich  sposobowi 
wojowania,  dowiódł,  ile  szybkoió  w  obrotadi  wojennych 
dokasaó  moie;  w  ciągnienia  tM)wiem  do  Anstiyi  pncs 
Szh|iik  i  Morawy  pokazvwi^  się  i  gromił  rótnowiereów 
wprzód,  nim  oni  o  zbliłenin  się  jego  wieść  odbierali; 
prócz  innych  szczęiliwych  utarczek  z. wojskiem  wybra- 
nego jui  na  tron  czeski  Fiydeiyka  wojewody  Renu,  pod 
Eremsą  tysiąc  mu  ludzi  ubił>  lecz  wkrótce  sam  w  la- 
aadzki  pod  Horną  wprowadzony,  zgini^  od  postrzi^n  s  ra- 
sznicy.  Na  miejsce  jego  obrany  wodzem  Stonisław  Ba- 
ainowski,  a  lubo  w  całej  tej  wojnie  Dampiere  i  hrabia 
Buąuoi  (dwaj  cudzoziemcy  wslatbie  Ferdynanda)  z  sacaę- 
Aliwą  rostropnoicią  władali  niemieckiemi  pułkami,  kał- 
dy  jednak  świadomy  i  bezstronny  dzicjjopis  przyzna,  it 
Polacy  pod  Rusinowskim,  do  zachowania  Ferdynandowi 
l)erła  czeskiego  najwięcej  przyczynili  się.  Gdy  bo- 
wiem wodzowie  cesars<7  gotowali  się  lub  unikali  bojów 
wstępnych,  Polacy  prędkiemi  napadami  swemi  gromili 
i  niszczyli  wszystkie  nieprzyjaci^  hufce.  I  tak  pod  taft 
aamą,  mówię,  Horną,  gazie  zginął  Kleczkowski,  8,000 
rokoszauów  od  ich  ręki  poległo;  i>rzy  wsiędu  Pmcdia- 
4)ic,  prócz  lądu  miigskiego,  pięó  tyiA^cj  pie^oty  wyeięii. 
Pod  Lubą,  Rusinowski  napadłszy  w  nocy  na  1»600  nie- 
przyjaciół, tok  zupełnie  icn  zgromił,  ift  nie  pozostał  po- 


n  PiaMoki  png.  SSS,  3S3. 
*)  Id^n  p^;.  323. 
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I,  ciotar  o  UfiM  .ti#  ai»ł«iiu  W  tMim^' ^  fco^ 
€iedi  M  WMąa  ■tenoimsc)^' bitwie  pod  Pragą,  ŁistWK 
<»y}M(ifie  WDV  wybór  janiy  węgieraki^}  do  noieeskl 
smiiiiwasiy^  52*  aalHRaiijdi  aboyągwi,  asiędcy  temi  ohoią^ 
^ew  FiydarykSi  ka.  bamirakiaiDa  i  wodsowi  raknakio- 
mu  oddalL  Wha^Hoe  potem  abiiy«zy  Węgrów  i  28  cbo- 
vągtn  xdobyw8£y  BA  nich,  aamaiDi  oesaraowi  w  Wiednia 
oddaU  »).  :  ' 

SiBSBoie  bardao  wyaławiają  dziejopiaowie  oawobo- 
4aenie' Wiednia  przez  króla  poli^ego  Jana  III,— ac& 
mniej  głośną,  równie  ^zapewne  wałną  była  ta  dawniej- 
aza  przyafaiga  Polaków  domowi  rakaakiema  oddana. 
leh  ta  azaUą  apadająee  joi  z  głowy  arcy-kaiąłąt  koro- 
ny wffnerakie  i  ezeakie,  na  akroniacfa  -  ich  na  zawaze 
ntwierdaonemi  zoatdly. 

KiedziWy  że  wynioały  Bedem  Gabor,  aprawą  Zy- 
^mnnta  pozbawiony  węgierakiej  korony,  zapalczywym 
gniewem  wzraazył  aię  przeciw  królowi  polskiemn,  i 
wieczną  mn  zemat^poprzyaiągł;  nie  oszczędzali  tadnych 
sposobów  posłowie  jego  w  Carogrodzie,  by  Porte  prze- 
ciw Polsce  pobudzić;  przyłączył  aię  do  tych  podnieceń 
Tomto,  za  sprawą  Polaków  z  hos(>odarstwa  wołoskiego 
arzncony.  Czyli  to  darami  ich  ujęci,  czyli  przez  zemstę 
niedawno  ponieMonyeh  od  Kozaków  obelg,  podniecali 
ańiłtana  Hali  basza  wielki  wezyr,  bezwalydnyoh  rozkosz 
Osmana  uczestnik,  i  wspomniany  jnł  Skinder  basza, 
uniesiony  zwycięatwami  nad  Koreckim  i  Wiaaniowie- 
ckiemi;  lecz  silniejszym  nad  wszystko  stał  się  do  woj* 
sy  powodem  Gaaper  Gracyan,  za  watawieniem  się  Po- 
lak6w  na  micgsce  Tomży  na  hoapodarstwo  wyniesień. 
Czem  był  ten  nadzwyczajny  człowiek  Jakiemi  aposotuimi 
«  ubóstwa  i  rodu  niskiego,  do  najpierwszych  wyniósł 
0ię  doatojeństw,  rozważnemu  czytelnikowi  obcem  zdaó 
się  może.  >—  Są  co  mniemają,  że  Niemcy  były  jego 
ojczyiiną,  lecz  pewni^azą  rzeczą,  że  aię  w  Grecyi  uro- 
dził. Przez  atarazego  brata  w  dziecinnym  jeszcze  wieku 
zawieziony  do  Oarogrodu,  pilnie  wychowany  od  niego^ 


>)  BtarowoIsU  p*g.  154. 

52* 
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^  hmSh  pttmĄ  dMgkmi  UtukauMi  .  _ 
NmbjWEoio  i  pruitA  mytk,  d^jp  ani  Bf^mdmM  tm^^ 
dMoim  rosmaityeh  krain  i  dworów^  ZAruwnj  tp^^po- 
Bobein  dośó  )q*  SMCsiie,  bogactwa,  pa  apitedantii  Widl- 
kiema  ka.  T^^akaoti  co  anał  aiydroias^go  a  kamiaał^ 
prsybył  doLiworay,  by  i^amtąd  do  Oarogrodu  powr6*> 
06;  widok  w  tym  porcie  wiela  jeńców  tareckieh  pmea. 
galery  w.  ks.  zabranych ,  nowego  handla  myśl  ma  o** 
pomknij.  Dowiedaiawe^  mą  o  nąjioaosBiejnyok  ajeA- 
cóW|  wykapąje  ich  do  oAmiadsiesiąt,  i  wndtlwsay  mi. 
okręt,  do  Carogrodn  przywosi.  Skora  saę.iylko  wieśi. 
tak  nadzwyczajna  rozeszła,  flnmami  loda  oapctoiają  ai^ 
portn  przystępy.  Ci  synów,  of?i  ojców,  braci  i  powino- 
watych pozna wają,  witaj;|  ze  łtaaai,  pociechę  i  pomoc 
przynoszą;  każdy  się  dziwi,  wynosi  niezwyczajną  wchne* 
Adaninie  ka  Tarkom  litoM  i  Indzkośó.  Paniijący  naów- 
esas  Achmet,  chcąc  tak  wielką  nagrodzić  aasłogę,  po- 
wierza ma  rządy  prowincyów  Nasfl  i  Bizancyi,  dal^ 
posłem  swoim  do  cesarza  llaci€||a  naaaaoaa,  aakonker 
na  hospodarstwo  wołoskie  mianąje. 

Przebieg^  Oracyao .  nanosony  doświadoaeniem,  io- 
łaski  sołtanów  niekiedy  korzystnemi,  lecz  nigdy  trwa* 
łemi  nie  są,  znający  jak  mało  mógł  polegać  na  zaucn* 
aydi  Wołochów  nmysłaeh,  jak  wsqFStkI»  kroki  jego- 
przez  otaczających  go  Tarko  w  trosUiwio  AledzonoBii 
były,  ji|^  przemyśliwaó,  jakimby  sposotram  i  doalojeft- 
stwa  i  dostatków  swoich  mógł  bez  bojażni  używać,  r 
stałe  zachować.  Dwa  ćrodki  stanę^  ma  w  oczach:  nibo 
zebrane  skarby  gdzieindzi^  przenieść,  albo  tei  powie- 
rzoną sobie  prowincyą  od  Porty  oderwać,  i  pod  pewni^- 
szyni  zwierzchoim  jianem  leanoM  tę  bezpieczniej  za- 
trzymać. Ten  ostatni  sposób  bardziej  się  zgadali  z  nie- 
spNokojnym  i  wyniosłym  Graqrana  amysłem;  postanomł 
mfo  poddać  siebie  i  pafistwo  pod  opiekę  króla  pol- 
skiego, i  wcześnie  do  tego  amys^  mieszkańców  przy- 
pitowywać.  Zręczny,  boj^«  aprzigmy,  datkiem  abogi<& 
1  draiwyeh,  Inbem  obcowaniem  szkchetai^szyeh,  gna- 
eznością  wszystkich  ająć  potrafił.  Jui  nieraz  w  rozmo- 
wach z  mośniejszymi  odkrywał  abolewania  swoje  nad 
srogiem  i  gwałtownem  Turków  paaowaniam;  caa  lito- 
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^Mł  liii  Mb^  ifjmitil  baaMnt  )«itaio,  kttie  chrze- 
4Mnio  od  terbąr^r&otiir  aie  ir^jrdiiii  ti^  pononA,  sta- 
wił obok  mrobcMlT;  jakiehby  poi  pohkiai  oATwali  nią- 
dem,  ołowem,  tych  oadki^ą^  ^wyoh  łaskaani,  w8avBt- 
4ieb  diiobeu  banto  napełaił. —  Aoi  zręcme  prowadao- 
oe,  całkiem  jednak  nie  mogły  byó  tajoomi  to  Gfaejyaaa 
aaWegi;  otaesąfąoo  go  pr^ftawy  tareekie,  doaoeily  óo 
Oarogroda  weqratkie  Jego  eayay  i  słowa-  wkrAtoe  i  aam 
'hospodar  o  girieirio  sattana  i  eifikiej  semAcie  wątpić 
ja*  nie  mógł;  prędka  i  aiesawodaa  kna,  staaowae 
kfoki  soagłita.  Napisał  wico  Chrasyaa  do  hetSMaa  Żćł- 
Idewskiego,  siebie  i  Wolosaetyaoc  oaią  w  poddaAs^iPO 
Icrólowi  polskiomn  oddająo.  ^n^jdieJe,  mówił  oa  w  U- 
Adoswoim,  dawao  do  was  nalei%iie  odebrać  knge,  wy- 
imteie  a  nieb  barbarayAskieh  pnywłaietcieli,  pnypo- 
aanijdd  sobie,  te  stądto  Haiatmaa  po  wassem  Podola, 
Ukrainia,  cifikie  rasaosił  klfski;  ani  maiemąfoia,  by 
wssystkio  alegaaia  wasso  od  aowyśh  awolaiA  wąs  miały 
aiapaśoi  i  obo^;  aofal  stokroó  lepssa  jest  wojaa,  nU 
podejrzany  pokój.  Bierscie  się  więo  do  oręia,  nie  b^ 
4tie  wam  abywaó  a  m^  stroay  na  daieloe^  pomoey, 
anajdsieeio  w  tejie  aiemi  i  męie,  i  konie,  i  zbroje,  a  we 
mnie  fak  rozkaieoie  sami,  tołniersa  lab  wodaa  ^). 

Ody  się  O^ituan  o  tyek  dowiodiiał  akładaeb,  na^ch- 
iniast  Otfioowskiego  posła  polskiego  %  obelspą  a  Cwo- 
^odn  oddalił,  i  Skinder  baszy  wojska  ociągać  rożka- 
sal.  Ostrzeiony  Oraeyan  od  prayjaeiól,  fte  wkrótee  sre- 
^efa  opraweów  w  doma  swym  ujrzy,  miał  ozas  zabea- 
piaeą^ć  drogie  swe  skarby,  {^ejt  wolay  od  króla  dla  sio- 
«a  i  swołeh  otrzymać,  oitrzeds  nakoniee  betmana,  by 
«o  najprędzej  do  Wołoszozyzoy  wkraczał.  Tym  jednym 
Mosobem,  mówił  on,  Tarcy  zmordowani  dłagim  po- 
4shodem,  pokonanymi  być  mogą;  a  20,000  bitnego  toł- 
aiersa  aastanieeie  mię  jai  w  coiowoioi;  iywaoóć)  ryn- 
aałwntk,  własne  i  kraj  a  oałego  bogactwa,  panowania  nad 
«afym  krajem,  wszystko  jest  dla  was;  -^  słowem,  im 
więkssa  bojaiA,  im  blitose  niabeapioeze&stwo,  tom  wspa- 
adalszo  czynił  obietnice. 
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Aei  pikjrohjłojr  Onri^aiid^  htitmm  ŻMUawrid,  im- 
lo  jediwk  obietaiieoiii  jego  ofiyąe  w  póddAOM  Wolocl^ 
-ęun  tiietauejąp  tek^  fltenowcsMgo  pmdstfbnić  kiokiif  » 
ofiaimeh  tyeh,  i  o  wefMnyeh  Torkóiir  pnygotowmnifteh, 
00  rydilej  pnes  .goAie6w  Ufriadomil  Zygnnititay  i  jak 
miał  pOeiąó,  woli  trtlowriu^  badaL  Zwołani  paaowie 
<tadniy  pnełoftoiio  in  wiaiąoaaad  krajoai  lUoliespiMaeAr 
Btwoy  sapytano,  jakie  nąjłopsie  do  pncdai^waięoMi  apa- 
trywmli  firodki,  by  rz^ta  aio  poaioała  tzwanko,  i  oigrli 
piayjąć  poddą|ąc%  aię  Wołosaotysiif ,  albo  toft  odmówić? 

:  Wi^za  esęM  paaOw  radny^,  nad  nooąy  niepa- 
wne  pnckładająo  beapieeuiey  radziła,  by  zbierającą  aie 
nawałę  z  granie  pafistwa  odpierać.  »Nimy  (mówili  on^ 
nie  Bzozęieiły  się  wyprawy  naaze  wołouie,  meśemyś  i 
dzisiaj  ślepo  nfać  ofiarom  Oraeyana,  oUeoywanym  pmea 
.niego  posiłkom,  amiannym '  nab>.niee  .timyBłom  nairoda 
tego?  Z  jakiemii  na  tak  połęinejro  nieprzyjaeieln  por- 
wiemy aif  siłami  ?  Hetman  nasz  ledwie  w  t^ .  ckwili  tragr 
Siąee  wojska  ma  w  golowoid  przy  sobie;  wiemy,  te 
igie  tyle  gorliwsi  panowie  przysłać  mn  mogą  na  po- 
moo.  I  z  temii  to  tak.  szczni^mi  hnfcami  mamy  wy- 
dzierać Turkom  rozległe  prowineye,  znosić  nieprzeGeaa- 
ne  zastępów,  ich  tłmny.  Gdyby  nawet  poszezęścSly  niebai 
i  di^y  nam  Wołoszczyznę  odzyskać,  będziei  dłngie^ 
będziet  spokojne  panowanie  nad  nią?  Ten  Mnzntmuiy  ea 
nigdy  nie  przestaje  obcych  podbijać  krajów,  znieaiet 
spokojnie  ntratę  prowtneyi,  którą  idasną  swoją  być 
mieni?  Nie  narażajmy  więc  w  jednym  porywezym  lap^ 
dzie  kwiatn  rycerstwa  naszego,  nie  goti^my  sobie  aamo- 
Wolnie  dłngich  i  oięikich  wojen,  okaimy,  ie  nmieaty 
aię  bronić  1^  lecz  napaścią -gardzimy.^ 

.  Na  tę  i  tym  podobne  mowy^  niecierpiący  praeei- 
wieństwa  podicanclerzy  Lipski  powstid  gniewliwie;  raąi 
ten,  więccji  nii  ptz^rstało  na  kapłana  przekładają^  za- 
ilmrzenia  nad  pokó),*  przywiązany  do  domn  rakoakiwai, 
jiilny  wzięciem  swojtem  u  królowa  i  króla,  tak  się  oda* 
•awał:  „Śmiałość  i  iódwaga  tę  w  sobie  mają  zaletę,  ii 
to,  co  drugim  trndnem  się  zdaje,  one  i  snadnie  pojma}% 
i  skutkiem  dowodzą,  ie  było  łatwem.  W  bojach,  nie- 
ustraszony tylko    strachem  przeraża.    Czernie  jest  tea 
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mfiotłi  JMiMtódr,  flimiiiteiwy  O&yi^  w  pofrAwtaiiitt' 
%  dsifiMni  iy<m9tirem  nissem?  Łwteie  się^  byteie  g<> 
w  ohuj  ńęni  nie  iiamsili  Sft  cgabę?  Cseinte  wdesąe  na 
peheh  właaiĘfeh  beq>ieoznłej««eni  bcdiie?  Jakież  go^L"- 
nas  laałonią  i  ssafiee  i  twierdse?  Pooól;  cakonieo  tak 
inaoraym  kofattm  tnyaaó  ryeentwo,  jetoli  w  lenistwie 
ma  gnian^fti  i  adaleka  tylko  na  niepn^aciela  poglą- 
dać?  Kie  dWieraade  Wołochom;  mogłiśeie  niedowierzać^ 
pdU  ai^  wyrainie  poddanymi  rzeezpltej  nie  o(rłoaiłiy  leoc 
diiś  jut  wapMobywatele  naaii  mi^dą  od  nas  l^k^ae  819 
oknitn^  bartNffi^ieAw  catnaty^  w  męatwie  tylko  1  do-^ 
ehowam  wiary  edoM  a^o^ą  ani^jdowad  iw^A-  Nie 
nrdiaiy  więc  aaeaettt^ą  perą,  wkraciajnor  do  dawnie 
Polaków  aieiniy  sadaiwmy  Tmfków  tym  taiialym  eay* 
nem.  W  wojnach  nie  ten  00  doadw  eaeka,  leoa  ten  00 
picrwasy  uderza^  awyeifia.^ 

Niestety]  nieawałna^  popędliwoió,  nad  roatropną 
oatirolnotełą  pnemegła;  pierraay  Zygnrant  paparł  ada* 
nie  biakapa,  nmiłldy  zdania  przed wne,  i  podanym  zo* 
alał  hetmanowi  Zólkiewski^mn  rozkaz  ^  by  wraa  z  wcg- 
akiem  na  Wc^oazezyzn^  wkraezaŁ  Odebrał  sędzin 
wddz  tę  wolę  nigwYiszą  wtenczas ,  gdy  ukraińskie  oliy* 
watelstwOy  pułkownicy,  rycemtwo  duoi  nagliło  naft  gio- 
ino,  t^  d<ę  dłntej  nie  wadmjąc,  uprzedził  niepr^rjadelay 
i  co  lychl^  naprzedw  nienra  ciągnął.  —  Znał  on  nie* 
bezpiecaeAstwOy  praecanwaó  zdawał  się  los  srogi,  który 
go  ozekał,  widząc  jednak  tak  wyiateą  wolę  królewaką^ 
lak  dzidną  w  wojdm  ediolę,  postanowił  byi  posłusznym 
tak  powszechnyia  i^daniDm:  wprzód  jednak  nim  do 
podiodn  w  tr^t^  uderzyć  rozkazał,  jak  gdyby  oatatmą 
jui  .welę  awoją,  następąjąey  list  do  kiróla  napisał: 


,,'llajyfainiijazy  królu,  panie  mój  mfloidwyl 

„MSądy  baczny  na  aiebie,  troskliwym  ja  zawszę 
byłem  miłoidwy  panie  ocidoóćpowienonego  mi  xy» 
eeastwa,  i  ([^  e4eió  tego  dóatcjeńatwa^  któie  »  łaski  w. 
k.  m.  dnienia ;,3eeź  <bió  |;dy  tak  wyraźną  ci^fafli  wdg 
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m  k*  A  9  sdg^  «  BttftkMfiiDl  kiibi^  .god«|  irf«  wiogska  1%-^. 
^dnia^  ifdy  wsiyBigr  wojny  pni^%  miB^  Amkk  pnt- 
ioMkj  Macfaftó  tylko  i  bić  m^  Dalei^.  Jdidi  sigiBC^  tt^ie- 
mtą  419  prtynąjmoiej  zfondoi  moim  saterte  na  nuM* 
obelgi  i  nieDa^lei.  Nie  tajne  mi  są  niebespieeaeAatwa^ 
ma  które  aię  a  garatką  moiołi  earałam,  drif  o  tes.  kwiai 
młodtiety,  lees  sam  nigdy  mniej  IfkUuje  nie  wystawi- 
łem piersi  moich  nieprayjaeielowi.  Żyłem  at  nadto,  i 
•eiegdtem  w  tern  dlogiem  tyciu  dodwiadeiył/  eAiem  wi- 
-daid?  Domowe  niezgody,  wojny  niepotraebnie  wtnieeaae, 
miedołęinie  wiedsione,  pri^  nąjAwłeilri^jeaem  m^stowie^ 
fatdną,  psującą  wsaystko  nierfornfWM  i  ehetwoić,  pogjard^ 
pnaw,  aniewagę  majestatu,  aieslety,  samej  Mwet  woh- 
meM!  oakoniec  pra^ladowatiiei  obmowf ,  teigąją^  ^^* 
aych  ojeaytnie  męłów!  Są  to  makśeiwy  panie  doanam^ 
00  i  zachód  tycia  mego  amrerSyly^  Bogu  Łjikc^  iwin* 
4ome,  jakie  bidzie  wynijśeie  a  te)  w^ny;  jetełi,  00  od- 
-wróó  Bote,  prseeiwne,  spdni  się  to»  eaegom  aawsie  ł%* 
4ał:  nit  ptae^ję  niesławy,  polegnę  sn  wiani  i.  katotieką, 
!sa  króla,  aa  (^cz^snę  moją.  Leoa  w  kaldym  praypadk« 
lo^In,  panie  hió),  cackają  eię  wielkie  -^aee  i  wielkie 
trudy*  Wojna  a  Turkami  nie  jest  igrayskiem.  lyłe  pa&siw 
i  królestw  rosbiło  się  o  lę  skałę.  Potętntejsiyeh  aił, 
^rsalszych  pr^gotowaA  potrzebowała  podobna  impie* 
sa»  -^  Nie  tak  to  caynił  poprsednik  w.  iL  m.  nieagasłej 
pamięci  Inról  Stefiin;  i  on  aamyilid  iitq[>rayjaeiela  Ohiy- 
«tnaA  wygnaó  1  Europy,  lecz  czynił  Uy  rozwałnie  i  ta- 
jemnie, jut  to  wyjawił  drugim  pan  Opaliński  wojewoda 
poznański;  leea  naówezas  ja  i  dwóch  tylko  Polaków  do 
:tajemtticy  tcrj  prsypusacaonymi  byli;  czymfy  aię  tikladj 
vpo  temu  między  System  piątym,  Filipem  królem  biaapań- 
«kim,  i  naszym  Stefanem;  wysłany  Piotrowic  Sząjski, 
iby  skrycie  po  temu  cara  moskiewskiego  namawiał. — 
Dojrzewało  daielo,  leoa  ómieró  króla  Stefaaa  przerwała 
wszystko.  Ale  próżno  już  o  tem,  koAczę  ten  list,  tegna- 
Jąe  w.  k.  m.  p.  m.  m.  Mąiąey  wkrótee  stanąjć  przed 
aąfwyłsaym  sądem  Boga  mojego,  powtaraam,  łem  w. 
k.  nu  i  ojezyanio  aawsie  wiernie  riuftył;  Melim  w  oaam 
pawimuAci  nug  aie  dopełnił  (bo  esłowiek  jeatsm),  imea 
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krMn  nłomnośei  Indskią)  darowaA,  aąynom  menm  (|e- 
^U  go  los  wojny  oort)  rAfx.tijp6.,iiiiłośoiwyiii  panem* 
ITiech  Bóg  w.  k.  m.  na  dłagi  wiek  sacbowa,  dla  ros- 
iviu4e9i«  fWfiltr  j«fltt  4  fi  4otoa  niwy^ciwditu,  «.  im 
tym  4^woGie^:|iieć^  C^  piwimie  4o  im<ifkaniei^  gdfię^ 
4§  *3D«  »  SjFłien^  i  PfcUMa  4  ĄpM.'' .  • 

Wyjeżdła/ąc  do  wojska  fihia  26  sierpnia  1650  t.  '^l 
:   W.X  m  wiema  lada  i.  nąjniisaj  stiif* 
Stani8£aw  Żółkiewski 
kanelen  i  hetman  w.  k* 

Wyslawtzy  9^  tym  listem^  udał  się  hetman  do  obot% 
^zie  ppd  spraw%  Koniecpolskiego  wcgsko  nssykowanem 

SalazWy^.  roawipąć  choji|gwie  i  napnód  \&&  roakioat 
gć  tysigoy  tylko  lie^tono  wyborowego  rycerstwa,  nad* 
to  ^  dwa  tysiące  Keaaków^  inni  bowiem  jai  to  praef^ 
bojaift  kary  za  popełniane  Inpiestwa,  jnł  prsaa  wstręt 
ODotowcj)  kambiciy  spokcJnoAć  domową  lub  samowolne 
pnekładali  najazdy.  Ńastępająey  pnłkownioy  i  rotmi- 
atrze  dawodzili  tym  hnfeom:  Stanisław  Koniecpolski^ 
aa  wągier  hetmana ,  Samnel  kaiąię  Korecki,  niedawna 
%  niewoli  tureckiej  pnybyły,  Mikołaj  Stmś  starosta  ha- 
lickie sławąy  w  wojnach  na  Moskwie,  Jan  i  Łnkass 
Żółkiewscy,  w  obozach  z  dzieciństwa  schowani,  Marcin 
i  Walenty  Kazanowscy,  Wolmar  Farensbach  zmiennego 
umysłu,  lecz  w  bojach  waleczny,  Herman  DenhoS  wid- 
kich  nadziei  młodzieniec,  Mikołaj  Potocki,  syn  wojew. 
bracławskiego,  Alexander  Bałaban  starosta  winniokiir 
aiostrzeniec  hetmana,  Jan  Tyszkiewicz,  Stefan  Chmie- 
leeki,  postrach  Tatarów,  Jan  OdrzYwolski,  Bogumił  Szem* 
bek,  GoUicki  i  Walenty  Bogowski  wódz  Łisowcsyków^ 
wyprawami  na  Moskwa  i  do  Węgier  sławny.  Ż  takimi 
wodzami  i  wojskiem  przeprawił  sif  Żółkiewski  przeik 
Dniestr  ^. 


■)  gdtWMWnsą^  tnfcS|rtfm.^ŁaWsaiki  psf.  tsa. 
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BnrM  antjmm  w  •UMuijck  NhkMi  ptfllkttk.  tnmwe 
i  tokttii  ilMrcikL  WM4  muj  toPiga  w  #bMie,  IaliMv* 
lU  i  Cncjn  •piii«ią|ą  ^jśm  ł  ftua  Pni  <•  P»UU 
wncąją;  wida  Injrli  UUe  m  atad  1  iMe  w  wadach  U 
a4  aiapnyjadda.  EaaiecpabU  wiara  iIcktArjdi.  lawa  kd- 
auuM.  Pałaej  alaiijwajr  d^  labar«i  aafi^  aaiad. 

IC2f  r. 

Zaledwie  Wołoai  praeprawiąJMych  aif  pnes  Dnieatr 
i^neli  Polaków^  wnet  we  wszysnne  roableąti  się  atronjj^ 
roatiofltąc.  te  nieamterne  weaato  wcgako,  i  ie  wifkau 
csęM  kraju  jaź  opanowaną:  Oraeyaa  wieść  tę  barasicg 
jeaicze  rotsiewał,  jnż  to,  by  awoieh  do  porwania  ai^ 

Srzeciw  Tarkom  otmielić,  jai  by  Polakom  więeej  do* 
ać  nfboici.  Uwiedzione  lym  odgłosem  nłetylko  poapól- 
atwoy  lecz  barddąj  obzierająca  aic  na  skutki  szlachta^ 
złoftjńi^szy  bojałft  wszelką^  na  nieprzygotowanych  nmca 
się  Torkdw,  mordoje,  zabija,  krwią  i  tmiercią  napdnia 
wszystko,  i  wtenczas  tylko  watr^miye  się,  kiedy  jni 
ofiar  nie  staje;  niewielu  jednak  Turków,  acz  rannych^ 
dopada  koni,  nieznanemi  manowcami  do  zbliiaiącągo 
się  Skinder  baszy  przybiega,  o  wtargnieniu  Polaków, 
zdradzie  Gracyana,  ibnncie  Wołochów  donosi,  prawdę 
z  fahzem  mieszając,  jak  bojałil  lub  zemsta  uczył;^. 

Skoro  "^Iko  dowiedziano  się  w  obozie  polskim  o 
wyrżnięciu  Turków,  ustała  wszelka  nieprzyjaciela  obawa^ 
wszelkie  podejrzenia  o  dobrej  wierze  Wołochów;  waay- 
scy  zawojowaną  mieniąc  krainę,  wzgardzili  ostrożnością 
rozbiegając  się  kupami  na  zdobycze  i  rozboje.  Te  łupie- 
akie  postępki,  przekonanie  o  słabości  sił  naszych,  pod- 
stępnego ludu  zmieniły  umysły.  Nie  gardząc  jesscae 
męstwem  Polaków,  z  boiaśni  potęgi  i  zemsty  Turków, 
aa  śadną  otwarcie  nie  schylając  się  stronę,  przeznaeaeń 
swych  od  skutków  wojny  czekać  postanowili.  Sam  Gra- 
eyan,  niepewM  oayli  dot|d.aaniaehał,.  azyli  awłdkid  przy- 
rzeczonych zgromadzić  posiłków/skoio.aię  lylko^dowie- 
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Mał;  te  hetmw  ^MkitYfiiU  »;«i^HlifeseM  int  on  ii« 
^^sieiNtł  wkioe^yl  lN|fegm|.  irras  ittiiki^  'Ohitm 
Mmng0y  ipffoilp  ku  .Gb^tiiMwi  wmMl  m«,  jtft  aia  o  pii- 
nttwiiue,  łeo9  JAkim  spoiobwi  4aita4  si^  na  Pokneie,  a 
^teartąd  dp  HieiBoac,  trotfkłingr^  Łeez  MpcrMe^  tens 
J66łkievi«ki,  Aoeiie  do  Btego  aapiMWB^  Usfy^  wynnea- 
jąe  mn  jcćo  swłoki^  niepnyttawiMiie  pediiig  obiekiie 
ptiiłków;  dodała  te  innMUui  jego  sMDjałyi  i  simivo 
upomina,  by  do  obosa  połskkgo  stewił  lif.  Pneltkoiaagr 
ChnMgrun  iue  widiącspMOba  acieedd,  w  niepatlliszeń- 
itmo  pawną  apatrąjąąjr  ifiibe,  poatanowił  poraeiyó  wbf 
Imbm.  Jakot  wkrOtoe  a  Weem  000  koni  poApiaaajrł, 
4lt  odwirteeiiia  podąjraei  na  twangr  okaaąpąc  radoM^ 
kfttm jąo  w  aerea  iiii^pokqjaote  i  irwo09.  Aaft  podejncaaą 
jat  b]4a.wodaoBi  naaqn  Oraojaoa.  i  aasada  jago  iii»- 
faeififotei  wakaiywda  jadnak  obeena  ekwila^ota^ 
Imienia  on<0,  a  to/ by  łohiera  itraeiwaty  aadai^f  obio- 
caayeh  od  oi^^o  Dagr6d  i  posiłków,  nie  aranł  się  pnod 
bitwy  wydaniem.  *-  Ubiegano  sif  wifo  w  oboaia  w  oIm^ 
i^anin  mn  wiselkieh  dowodów  apiwgoioioi  i  powate- 
nia,  nie  sacsędsono  darów  i  dla  niego,,  i  dla  będąoyeli 
pny  nim;  nawapanłaly  bieaii^dach,  gdsie.  gęsto  złociste 
costrnchany  krąiyiy,  w  dymadh  napcga  ataniiio  aif>  ooi 
ląjemnic  wyhadaó;  chytry  i  oatrożny  Oraeyan  amniejsaal 
potfgę  tnreeką/  płatając^  się  nieras  sam  a  sobą,  aapew- 
niał  jednak,  te  nad  siedm,  eśm,  najwięcej  diiewięó  ^ 
jyeey,  nie  Hiogk>  ieh  być  więo^;  ta  SMwa  w  |ednyeh  po- 
dij|neBbi>  w  drogich  anchwalslwo  waniecda;  byli  i  ta^r, 
klón^y  wraa  do  Tebinn  i  Belgnkla,  atamtąd  w  siedliska 
Tatarów  wcjnę  pTseaisió  lad^i^  Łpea  wodaowie  widsąa 
aby t .  aacaupłe  siły  na  tak  wielkie  wypimwy,  łyeajOi 
W4>rzódy  edniesionem  awycięstwem  aapewnió  się  i  samq 
prówincyi^  i  wiary  miieaakateów;  postanowiono  zateoi 
ciągnąć  do  Oeeory,  iw  miejscach  i  polach,  |;dsie  niagdył 
Jan  Zamojski  oboaował,  aastanewić  się  '> 

Wycbodaąeemn  Wojska;  prsypadkowe  sdaraenia^  lecą 
od  mnóstwa  at  nieaacaęiyiwą  waięte  wfótbę,  pnytmfify 


»;  Pftrycy  psg.  ST,  98,  99. 
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i^tmiskmay  w  kafmHrf";  pnwi^^otie  w  powoda  ktnib 
Uk  819  splątety,  1*  pnm  c«łą  I9  Imnf  inaeiitto  pwtą 
fi«)  dopiero  s  wvf«*daMkii  ^łeketi  nmyfy.  wt^^sto 
«  Mtgiettt  pnyranmiia  ■ie^HMOiM,  Aeiwfo  pnai  mi^ 
(włtdijcb  rotmiBlnów  pod<riiW7t)niw«  było,  by  w  w^tkm 
wę^tmo  i  nfooM  ku  beCmBMWf  #0ltbi«  <). 

TymMsrai^  ha  tlę  bftiMel  SkMerbMfta  pnyMI- 
M,  t0in  b«rdtl<^  pMłkoiranS  bitftiial  powickmJo  iff 
WK^tko  jego.  Dtłkkt  GeM^,  Oiigat  brat  beta  kfyn- 
jkiogo,  Kantomlr  MkoBieo,  z  ttieimierieml  Iłmiawi  Ite- 
ttarim  pnybyli;  iąe^Fli  ri«  tam  i  tbi^i  Woloal>  laift 
€h»oyaa  w  oboaie  awn^ni,  niewiadoiiio  oayH  w  iiMrfil, 
^  aif  P^kMi  powJMałe,  ofyli  tet^  io  w  wyalawieiita 
Polaki6iir  na  sgnbC;  prigdsae  spodkiewał  ai)  «oaleM  pma- 
baoBenie  od  Turków,  nie  pnestawał  sadięcad,  flagM 
iMtnana  i  wodsAWy  by  wneHrio  pomeiwany  zwłoki, 
fMienająe  na  amoMlowaflyob  Tirków,  Jak  na  pewno  dą- 
śyli  awyciftttwo. 

Przyado  nakoaieo  w<gako  pod  Oeoorf ;  wyelaoy  %  pod- 
Jeadeai  Odnywobki,  by  oif  dowiedział  o  liotUoi  saaiia* 
teianeh  nieprzyjaeteła,  i  którą  zbliiał  eif  drogą;  wythMf 
iani  dla  zbierania  tywnośei  i  potrzeb  dla  wojzlta.  Wje- 
<iul  betoMii  w  dawne  Zimojekiego  okopy,  a  widząe 
«iaiODi  zołftone  azaioe,  laroełe  i  napefarione  przekopj, 
aaprawiaó  je  piłkom  rozkazał.  Leez  Aołoierz  p^egąiąey 
aa  lapewnieoiaob  Graojana,  aiaieniająe  aif  bezpieeanyais 
Ae  nieprzjjaełela  w  pola  nie  widział,  a  azemranieni,  nie- 
ebftoie  i  powoli  odbywał  tf  praof;  «06ft  to  nam,  m6- 
wili,  rozluizią)e  betnan?  OijM  dla  tego  zbroje  na  bap- 
kaeb  nosimy,  zowiemy  zif  lyeerttwem,  byśmy  Jak  hid 
mkiAi  grzebali  w  ziemi?  Or«t  i  ntarezU,  to  jeet  toh 
aierska  robota.  I  eói,  *e  niema  nieprzyjaeielat  Idtey 
co  w  pelaeh  apotykaó.^-<*-  Tak  wo^ko  wołało;  leez  gdy 
Odmy  wolski  przypadł  z  denieeieniett,  fte  nieprzyJaelBl 
jni  eiągnie,  gdy  hofy  j^^o  w  oezaeb  naszyeb  rozwijaA 
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wBĘkiĘLióm,  ditt  sitifa  aie  4oiBiw!iiłt  ii0tiiiiE]ii0>(  %  lif  iriiH 

9kfi^y  poni%dDi0«    Ud#Kzep«ą  .i  dsiiił  było  baałtm  (U% 

yn^hi  ohciąi(my.ek^%do^gągą^  sctflE|^9ono«grieb  po  włościaeli. 
wpadło  w  idepra^JMiAł  r^o^  Dtielt:  j«fc  ku  Mehod^w^ 
ioliybd  sif,  pobbtose  gAiy  i  łasy  aasłaiml^  ni^piJKiia^ 
«M  mntotw^s  iBO#  jedmk  pnaaała,  ^nokc^aie. 

Naaąjalci;  Bifeeiarpliipa  iiladai^ł  aaasA»  są  AniMm 
wyaypałAjyit  aoboaa,  M.aąaafiliwydi  baiwacłi  iBamią 
osfśi  dnia  apędaiwjNKy^  ^aocbotaikani  posw^ły  mę  i 
piAi  cała;  Tateray,  atfuąo  ton  rodno  btti^  aiepamyśl- 
Bjoi  dl<t  fliebid^  a^odaą  x  pda,  i  ołunOaiW^  bnafpk 
Prata,  aa  lekkie  piUki  Oog^wakic^  z  wielkin  adecaąią 
peden;  iaż  te  piąywdMe  ogn^aemaatępowai  aaeafły^ 
gflyDeahoff  porwawi$ą^  kilką.  n>Ł  kuf^iiików  pnykkęa 
im  na  pomoo  i  dai^a«e  adenuL  Ośni^oo  fym  poiM^ 
kiem  Bogowskiago  pułki,  tem  aataros]iPń<9  odwmcają 
$if  aa  h«rbanĘ^o6Wy  ^<^,^  łaadiąi,  i  iu*  ooieką)%<lFf)k 
ęmi^f  gdy  sapadąjący  .amienob  i  odgłos  trąb^  d^ 
suk  do  odwroto.  Sobodsił  Mmen  a  polai  ^aią|ąo 
sif.s  gniewa  I  słorseesąe  nofy^  jak  gdybf  okrywąjąo 
Qieprsyjaeiół  cieaknai  swajeiDł^  s  ostateesaoj  wyrwała  ieb 
klęaki.  Bp^ątrseniy  pałi^ąoy  aemstąf  0kqpiAJąsi9  w  aooy 
około  nasBiotów  hetaajia  i  wodicAw:  ^Nie  ir/ynMueie  naa 
dłatcy  w  ssaAcach*  wołali,  jak  słabe  jałde  luewiaalyj 
aie  pa  to  dane  nam  są  te  daiehe  i^e,  ten.  or^$  nie 
praysiliśmy  ta,  by  patnhri  na  nieprzyjaciela,  lecs  teby 
a  niw  flig  potykai,  nieeb  nas  wi^  hetman  albo  wraa 
wiedsie  do  b^a>  albo.  jełali  się  trądy  oboaowe  ępn^^ 
ktąyły,  spokojnie  do  domów  roapntei  *).^ 

Zniósł  hetman  cierpliwie  ta  borsliwe  w<^Umia,  anał 
dobiae,  ie  ostatnia  Tatarów  neieetka  swyUą  tylko  była 
idi  sstnką;  nic  dotąd  dokładnie  o  licsbie  nieprsyjaeiela 
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UmifM  mimpnMIttinA  imeiiim^i  rf^itmo  wupemnM,  M 
ftit|^a«i«l  nie  nilal  wi^  iMi{}8k»)1iad  to,  co  w  m^k$r 
taki  |K>kM«ł0'rt«  tftateiM^  M»<^koii^  lejte  Bamcf  no^f 
fMymedsiany  jeneo  telafski  wyniłi  te  siły  niepr^fa- 
eieU  do  sta  tj8ięiq^  łieictto^  te  wielit  laia  widtiMio 
lUegłyeh  Wołochów,  ie  Aaiugpeh  l^terów  fiO^OOO  pm- 
było.  Zapewniona  belaiaii  o  tek  przewałnych  siiadiy 
wlteMokn  i  dęlktej  niespokoJDoAei  pnep^rił  re«it4 
t^  Mity.  Z  okatartem  jatneokt  jął  ftołoierz  gromadnie 
w  okdo  wodta  kxa^6  oię^  orfteett  oitertąno  o  abrąje. 
„Nieebeeny,  wołali)  g;riotełe  ta  dłtitej  prcebywai,  je*eli 
aaa  ka  aieprĘpjacidowi  wieM  nłe  obcą, '  eami  sobie  obie- 
nenr  i  pofę  i  ssyk,  eani  bitwf  wydamy  ^).^ 

Widsąo  ^kiewskł  tek  niepobamowaaą  potykania  eif 
iądię,  sw^afąe,  ie  dła  niemtetka  iywnoAoi  dłago 
w  okopach  pozosteć  ttle  mógi^  pamifCiqr  nakoniee  sana- 
t6w  i  obmów,  kMre  bm  swłoki  ściągnęły,  postanoirił 
wojiko  wyprowadaii  w  pole,  natyiAimiast  prsepis  nasię- 
pi^ąecgo  szykn,  wodzom  i  psłk^wnikoni  rozesłał. 

Ustewionjrm  we  dwie  IiniiB  iaborowym  wosom,  je> 
dn^'  się  naprzód  posnwaó,  dmgiej  w  danej  odległoiei 
od  pierwszej  postępować  rozkazał.  Tabory  to  z  prsodo, 
tyła  i  po  bekaeb^  dziafeami  i  cięfiką  rasznieą  nmoenieae- 
mi  byiy;  między  wofzamilf  działami  na  piechotę  zoste- 
Wionę  miejsce.  Szyk  toki  rozporządziwszy^  otworzono 
ebosowe  bnony^  zroskaaem,  aby  dwie  linie  pilnie  w  je- 
dnej trzymały  się  bdlegioici,  dopóki  wszysftLie  pnłki 
nie  wyjdą  z^obozti,  i  nie  napełnią  zostawionego  między 
taborami  p«'zed^iałQ•  Iładto  z  tyła  zostowidy  obozowe 
szaAce,  jazda  strzegte  skrzydeł,  piechoto  naznaczonemi 
otworami  miała  wypadaó  i  znów  do  toborów  powracać. 
Niestety!  nie  zachowano  przepisów.  Przełożeni  nad  ta- 
lM>rami|  zwłaszcza  prawej  strony,  nie  zwalając,  ie  lewa 
pozostała  w  tyle,  zbvt  prędko  posunąwszy  się  naprzód, 
ogołocili  czsło  i  boki,  tok,  ie  zamiast  ntworzenia  ezwo- 
rogrann,  sprawiły  niezmierny  przestwór,  ie  ogieft  pie- 
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ka,  łekkę  ^łk0u  difittowaŁ:  Itartneg&zy  bfapł  ton  ^Ęk^ 
tamy*  i  Itec^y  •%  wtamii^nkjmpgitak  m  sMrtamony  pnso- 
.stwór  wptśió^y  ^^^  ńtt  ^i*|9  posuwają  ńęktL  bisnk 
irowi  taboróEif^  lem  okptpnii)  po4  apmwą  Sseinbeigs 
^aty^giei  zdyiidiniBZBie  Iłuiy  ieh  obala  na  atemifi 
sratofii  tą  stratą,  nsmrigą  m^  m  |km)  ogaia  dyiał,  i  w  d- 
Iwarte  wolne  od  etnałów  pol^adenąją  SBykiem  Uino* 
wyni.  Tft  fai  wręez  sroga  wssesfła  się  walka;  ieiefa^ 
aif  obydwie  strony,  ras  Acttaioneim  łnifiknii,  sadw  tm^ 
prosMii,  csęsto  ini^  %  mętom.  Tofey  i  Tatara  adersafi  \ 
piendiali^  i  mowa  powiaińdi  do  bo|a ,  nasi  dłngiemi  kopi- 
jami  bodli  ieh  sdaleka,  tasałemi  rotami  tłomy  nieras  ronili» 
oakoniee  niewspienuki  od  dsiał,  smerdowani  imigtm 
Jbojem  z  eoras  Awielo  oisnąeym  się  nieprzyjacielem ,  woi- 
oym  krokiem  do  obozą  aobodsió  zaczęli.  Posawałi  się 
aa  aimi  Tnrcy;  ta  dwaj  młodzi  Żółkiewscy,  choąe  swą- 
tiloną  bitwę  poprawić,  złożywszy  kopie,  na  ozele  rot 
swoioh  na  barbarzyfteów  wpadają  i  całe  prawe  skny- 
dło  podągagą  za  sobą;  leez  gdy  aniesieni  zapalog^wo* 
4toią,  didąj  nit  rostropność  kazała  zapędzają  się,  nowemi 
tłnmami  Tatarów  obskoczeni  zewsząd,  ciętką  klęskę  po- 
noszą. Niemnie  odwainie  w  postawionych  w  ^ie  po- 
Jtykano  się  hnfoach;  leez  i  to  liczba  przemogła  nad  cnotą. 
Tam.  dudni  pałkownieyWraeśeiAski,  Kowalkowski,  Oo- 
ślicla  polegli  tmpem;  Denhoff  straciwszy  wielu  z  swcg 
roty,  gd^  g^sem  i  ręką  zachęca  resztę  do  boja,  pada 
strzałami  przeszytym.  Na  lewem  skn^dle  luiątę  iłore^ 
€ki|  niedawno  z  tnreokieś  niewoli  wrócony,  pidąjący  zem- 
stą, przy  samem  zaczęcia  bitwy  na  dzidnym  konin  po* 
sonął  się  do  szyków  tareckich,  i  groinem  okiem  mie- 
rząc dowodząojrch  baszów,  tych  na  osobistą  walkę  wy- 
sywidy  owych  prsykremi  dratnił  słowami;  a  gdy  d  nie* 
porasseni  stali  na  miejsca,  dłażej  gniewn  wstrzymać 
fiiemogąc^  z  szablą  w  ręka  rzucił  się  na  nich;  porwali 
aię  za  nim  Ghmidecki,  Farensbach  i  inni;  wre  bitwa 
inrszędsie,  nietylko  bowiem  żołnierz,  lecz  sami  wodzo- 
wie wręcz  się  śderają  Mikołaj  Struś  starosta  halicki, 
Marcin  Kazanowski,  Alexander  Bałaban  starosta  winni- 
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^^i:S6bi,  ^  efcNłUŚ..  wypd^sąą  ł^^  od  mi- 
wim  i  «K  hak  fohodią,  pnBiM>fli  ii^wi  lĘńgmAim  Bltoof, 
Wfb^  .i^dmi,  M0l|te%  fsjk  4N«Mci6  «tam  się,  w  tem 
MintMWga  nm  ptewi^m  alsrĘrdiftfltBeioBego  cboiąAegoirf 
Xiifk4w^,  i  \^t  .cbor^^w  \m  v(kn  >tveokiołi;  niepottaj' 
on  liebMpiMietetwo/  n«to:8it  D&vtittiii,  i^dobywcgr  ebie 
IfM  Miną.  Ł  orU  ł>ial#go  oeaia,  Do..koAea  dnkmiędsy 
oJMlitioiieoii  thmiatti  i  iM|Micsąjąe%  odwagą  ttwa  net 
pki^fiani  nie  było  jn*  nt  rozkiMńn^  ni  tgykn;  kaftdy  wdtei^ 
ji^  śpottibiiiMić  pory.  i  mifDsto^danyłs,  bronił  tiebie  hib 
dragicb.-^  Poleczą  dnia  tego  dfiOOTorkAw,  wifkgzmliesbA 
MHMyoh;.  Dii€fO|»i0owio  fliraię  sibilgpeh  Polaków  kładą 
Igrlko  SfiO,  co  sapewne  Bbng4im  ich  pfsypitać  naieiy. 
Więkaaa  nierównie  łiesba  lanionyidi.  Mimo  tak  wielkie| 
ntOfMrsyjaciela  pnewagi,  swycięetarto  aostałobjr  pisy  na> 
wyoh,  gdyby  zwienBohni  podłag  rozkaiów  nihiiejeąynii  łiylf 
waaobowaaia  szyków,  gc^by  nie  po^ooh  w  ehiimeh, 
gdj^  nakonioc  ai^ftar  widm  nie  Mjąt  był  hetnumowi 
t^  pnytomnoioi,  tej  faaeaoośd  na  wszystko,  któtami  nie- 
||;dyś  słynął  *). 

Gdy  noe  posępna  odijtła  dalsaą  poi^j^umia  się  no- 
teoM»  skrwawieni  ranami,  saaAeni  c^^iennym  liojafli,. 
powróciłi  Polaey  do  obosa  swcj^psur  Zmordowane  pracą 
ezlonki,  praeraiane  nmysly  widokiem  barbsnyAskkk 
flanhów,  same  nakonieo  etanie  noay^  dfftkim  smntldem 
ogarnęły  ryeerstwo.  Wtiód  bolesnych  jęków  tyln  ira- 
nionyeh,  przy  słabych  ogniskami,  smntne  były  tobd&n 
roamowy.  y^Nigdy,  mówili,  bisarman  z  takąniepol^kid 
się  wśdeUoteią;  jakie  ich  nieprzejraane  tlamy!  Gdyliy 
nie  noe^  któftby  z  nas  został  przy  ^in?  Lecz  i  dsió  na 
jak  dłi4^  ocaleni  jesteftmy?  Zaoiknięei  lewsząd,  bes^ 
iadnc^  nadmei  pomo^r,  gdsiet  zaąjdaiem  pożywienia 
dla  siebie,  passę  dla  koni,  któ*  nam  wróci  stnuMme 
daiała  i  prochy?^  Tn  jęli  prsywodzió  sobie  niefoitonne 
wieszczby  przy  wyjóda  z  oboza  adarsone.  nOblęlonydi^ 
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kiftw)  ę»/i\  od  głoin^^  iffeiert  lyOfNJBsaiui  ukropoa.^ 
TyafD  Mbiei-swąipientom  w^kstej  jm^tm  bcyiiAu  id.«- 
tifi^  OrmfM  dodawał.  Pewien  lunudmąj  Amiarci  ad 
fteMw,  bejąoy  się,  łiy  wydanie  go  pogedaeniaMadsr 
dwoma  ładami  nieatałe  tię  waKuakieai^  hy  aieUe  oea- 
li^  fliawaefcał  eię.  agabić  Polaków.  Jął  wife  abehodsió 
kafte,  ]m?iękaaać  niebeapwozaAgtwa,  radaid  aaweakift. 
ifrtaajrwai  nakoaiea  iwgę^  kttfą  baapieenda  aa  Foka- 
ełe.  dosM  się  magii.  ~  Nia  ataljr  wiadomoM  kal- 
mana  ia  trwogi  lycentwa^  i  niociaa  haspodam .  ut^ 
m0W7;'.akoro  więo  dneń  ląjaśaiał,  aebrawaay  ataa- 
Hfzwi9nmijAov9ą,  tek  m6wił:  ^DiieA  wezongaąy  oka- 
inł^  eo  może  odwaga  i  daieboM  or^ia  palekiego;  mo 
wtoMy  naa  pokoai  nieaUoaoao  tHiammaów  thiaify  « 
by^ftry  sama  pokoiiaaemi,  gdyby  pifaiie  roikasy  mo^ 
faabowdho;  gdyby  było  poehuaańatwo  towanyi^yło  od- 
^w«dae.<  Kie  są  mi  tajae  pa  rotaab  waaayeb  aiemraaia^ 
•dodiodftą  mię  wieicł  o  aamysłaeh,  o  piaklyiueb  tak 
Biaeoyefa,  ie  im  wierayć  nie  mogę.  Zkąd^  ten  Imgly 
poiAo^  w  rycentwioy  eo  wcaorąj  tak  nataretywie  rwało 
się  do  bcjfa;  wydarto  nam  awydęstwo,  leei  nie  odnie- 
flkmo  go;  ponietiiśmy  stiaty,  leea  nieprzy|aeid  poniósł 
więlmie.  Rostropną  wytrwałością  wszystko  jesaeae  po- 
prawić motna;  nia  targnął  się  dotąd  ni^n^jacid  na 
nas,  praea  dni  jesacte  kilka  wytraymąfmy  popędliwoió 
jego:  wiende  doświadoaonemn  wodkowi  waMomn,  znam 
ja  Tarków  i  Tatarów,  nie  mogą  oni  dłago  w  pola  pod 
g^rfem  niebem  na  jednem  micgsen  lostawaó,  sdfijmio 
ieb  nłeeierpHwoAA,  rozprassaó  się  zaczną ,  wtenczas  upa- 
trzę cbwilę,  i  na  dobro  jej  wasze  «ftyję.  Wierzde,  *a 
Silnem  postanowieniem  m<9em  jest,  z  szablą  w  r^ 
przez  ttnmy  nieprzyjaciół  do  ojczysta  ziemi  przdbya& 
się^  byleby  tylko  potrwotonemn  żołnierzowi  nadzieja  i 
odwaga  wróeify^  *). 

Mitcaało  iołałesatwo,  lecz  pnłkownicy  z  obraazenjem 
glos  ten  przyjęli^  najbardziej  d,  którzy  oddawna  z  Mł- 
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«iwfli  ite;  msy  lyni  WdbnlijF  Kaltoowaki,  aos  wieli 
wfljMMBi  dmlmt  śirMiy,  dsU  jedaek  bm  OMk** 
jąa  na  aieJMi,  łeci  wąfometti  WołoehoM  bradasi 
pneprawić  ««  pnet  .Pnit^  t  iMami  uehodsii  ndoŁ 
^Gomę  •!«,  lawołał  Żółkiewski,  te  mąi,  kiteogo  w»* 
kemotei  tylekroć  iwiadkiea  byka,  tak  haAłiiąee  pe- 
dige  nam  Arodki^'^—  to  wynekłsay,  rospoAoił  lade.  llyil 
afadi  aeieeiki  eilaie  opanowała  jai  l^ła  nielyiko  iel- 
nientwo,  leea  wiele  nawet  snakomi^^  w  b^a  aijgłów^ 
4Skoio  wtfe  noe  lapadła  i  ciekoM  w  oboMeh,  Kalinow- 
aki  xa  wódstwem  Oraeyana  pierwej  wyjewał  aoke- 
piw;  poeiU  la  nimi  i  inni  pukownioy,  roswiode  ioł- 
niemtwo  ejncsone  łnpami,  ei  nakontee^  oo  niepomni  na 
elawę,  dla  iądiy  tyeia  na  we^d  nie  dbali.  Zną|%ąym 
bario,  łatwo  było  priebrać  m«  praei  ciatgr;  pierwiąy 
Gfaeyaa  a  KaUnowridm  naeili  mą  w  nekf  Pni,  nie- 
daleko obom  i^ynąoy.  Ohwrciła  ai^  nieeseięena  aanma 
i  ni0ftwietniej88yoh  w  wojun  dow4de6w;  kb.  Koreeki, 
Stras,  Tyeskiewicsy  )ał  byli  pół  neki  pnebmęli,  ą<djr 
tknifei  wstydem  wstecz  do  obosn  wiódli;  poetrasgł  ien 
jednak  hetman,  i  snrowo  opnsacienie  ssyków  wynneał. 
„Iktótndekał?*  zapyUł  dumnie  ksiąftę  Koreeki.  ,,Ten, 
odparł  hetman^  s  którego  ssatwodajesBCseeiorkiem  p^- 
nie*"  —  nwaiał  bowiem  wóds,  ii  kię  Koredki  niedawno 
I  wody  wybrnąwssy,  jessese  ei^  był  smokły.  Niedo- 
STĆ  było  w  ełeniaeh  nocy  aa  wstydne  odwaiyć  sif  dsiek; 
uoiliwi,  niechętni  hetmanowi,  jęli  rosnosić  po  pałkach, 
łe  wodsowie  opnszeugą  wąfsko,  ie  satem  kaidy  ioł- 
nien  o  sobie  myileć  powinien.-^  Skoro  wieió  ta  a  ny\h 
koieią  po  strwoionydh  jni  rotach  przebieg,  jak  gdyby 
aa  wydanem  prses  trąby  hasłem^  IMn7^4  eię  wasysęjr, 
i  oboes  w  nek^  rsncają. 

Okropne  widowisko,  sgnba  niechybna!  ssli  bowiem 
na  tę  Amierć^  od  które;  nchronió  się  pragnęliby* jednych 
wraa  bystre  pogrąiidy  nnrty^  inni  dłago  walcaąc  a  pemr- 
caoAcią  stnunienia^  ras  sannrseni,  snów  wyniesieu  na 
wierzch,  s  siłami  iy wot  tracili.  Ci  nawet,  oo  sscięiliwie 
nekę  pnebyU,  od  stających  na  dragiąj  stronie  Talarów 
nędsnie  pobici.  Boalegały  się  wpobliiMjreh  lasach  ialo- 
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ł4r 

«cn  Woło«Mw,  w  moideieiyoii  aitkaidi  k^niili. 

l^mesMam  durowie  i  OMladi  oboiowm,  skon  d» 
kon]r«teDia  m  kAtdq  ^^ffi^Jy  8^7  «trafte,  cm^,  obte 
jmwie  cały,  ^pnasoiooaou  widii^  wpada  4o  namioMw^ 
roiiywa  pomifuy  siabie  bogate  apra^ty  wodaów,  nf- 
4uą  nawet  ftołniena  chadobf,  waaystko  jak  gdyby  ła- 
py a  oieprsyjacida  aabieraj  a  gdy  jni  nic  do  aknaienia 
•ehciwości  nie  poaoatało,  oayli  to  mniemająe,  ie  ci,  co 
wyaali,  nie  powrócą  jnł  wifecg,  cayli  racaej,  by  4Iady 
łnpiewstwa  lagnbiói  aapala  obóa!  Długo  opnaaczony 
^łkiewakiy  lab  a  niewiele  tylko  poaoatały,  naprółno 
p<M«ądek  powrócić  stara  S19:  nakoniee,  by  wiedziano 
le  jest  w  oboaicy  boAczok  hetmański  wynieió  do  górv, 
i  pocbodnie  zapalić  roakazah—  Dotknięty  Koniecpolski 
iałosną  rzeczy  postaoi%  cięikiem  zmartwieniem  sędzi- 
wego wodza,  paszcza  się  na  konio,  dogania  obłąkanych, 
upomina,  zachęca,  zaklina  na  sławę  i  własne  ich  bez- 
pieczeństwo, krnąhmyeh  nawet  razami  do  po  wrota  przy- 
mnaża. Mało  powaga  wodza  a  najzaciętszyoh  znaczyła; 
niektórych  pochłońmy  jni  nurty,  wielo  jednak  awaga 
oa  okracieństwo  nieprzyjaciela,  wstyd  nakoniec  do  obo- 
za  powrócił.  Sprawcy  tego  nieszczęsnego  poroszenia  za- 
ginioną odnieśli  karę.  Kalinowski  utonął  w  Prącie,  ani 
ciała  jego  nie  znaleziono  nigdy ;  Oracyan  od  Wołochów 
zabity.  Snltan  Osman  aciętą  głowę  jego,  naznaczonemn 
na  hospodarstwo  Aleiandrowi,  niewiedzieć,  czy  jak  dar, 
ezy  jak  srogą  przestrogę  odesłał. 

Po?n*óciło  nakoniec  popłochem  przejęte  żołoierstwo, 
trwoiliwym  krokiem,  popychane  nawet  od  wodzów,  wcho- 
dziło powoli  do  szranków;  ta  paprząc  na  złapiony  i 
ogniem  spłoniona  obós^  na  obnażone  ze  straty  bramy  i 
szańce,  na  dymiące  się  jeszcze  pożogi,  zdjęci  żalem, 
dręczeni  własnej  winy  zgryzotą,  oczy  w  ziemię  spościw- 
azy,  stali,  jak  smatny  poczet  skazanych  na  śmierć  zło- 
^yńców.  Sam  wódz  nieszczęsny,  przed  spalonym  na 
pół  stojąc  namiotem,  w  te  słowa  przerwał  głnche  mil- 
czenie: „Oóż  was  do  tej  szkaradnej  przywiodło  uciecz- 
ki, czemuż  opnściliicie  wodza>  który  całość  i  dobro  wa- 
4eize  tak  troskliwie  miał  zawsze  na  oka?  Czemaż,  gdy 
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flliiwę  ^  teiid^Wr  I  ^bojbw,  t  wfo^KteąT^'  #  gf^i  UW, 
fot)  odiiiieMaiiieprzt}iMWIi^Qrdtłej^Bztrt(ft«  sgotm?'' — 
W  ponorem  loileteiim  to  wodea  iłowu  (Hr^jęto,  leor 
wkr6tee  gdy  po  rozMarpanyiSh  «9iahrBaeii  t&itMi  ri^ 
łołnierze,  cdy  nadey  prawie,  wity tfkie  gwesptifcty 
cttipione  lob  spalone  postfSeglU  goMW  i  fti^ośi  pobortma 
do  zenrtty,  szli  do  hetaiana,  preńi^^;  by  winowajców 
przykładnie  nkarał.  Leez  w6dSy  labo  winoyth  chwilaeli 
na  występnych  sarowy,  w  dzisiejmj^h  jednak  mnieniaf^ 
le  pobhiianieffi  na  ehwiię  pfędzel  pokrzepi  nmyely,  i 
do  zgody  i  poshiszeństwa  pitywiemie.  Nieklórym  ty)k« 
pułkownikom  poBzepoął  do  ncba,  by  na  ezas  niegH  po- 
trzebie; że  skoro  tylko  przyjdzie  za  brzegi  Dntestm,  od- 
bierze każdy,  co  mu  zabranem-  było,  a  łnpietey  nkara- 
n:^rai  zostaną.  Te  to  ełowli  tfierottropnie  od  roindetraftw 
rozgioszone  Qak  się  póCnłej  ^ka!l^,  osfatniej  zgntyy  «ta- 
ły  się  przyczyną. 

Byłaby  jdź  i  wtenczas  ostatnia  Aa  Polaków  naatą* 
piła  klęska,gdyby  nieba  nie  obłąkaly  nieprzyjaciół  nop^- 
słów.  To  zamieszanie,  ten  meh  niesłychany,  to  goreją* 
ce  w  obozie  polskim  płomienie,  Taroy  nie  za  to,  ezem 
były,  lecz  za  strojone  sobie  zasadzki  mnfemają^  nie 
bez  trwogi  czekali,  jak  się  ta  nawałnica  zakońorf.  Tej 
to  nieczynności  Stefan  Chmielecki  i  Jan  OdneywoMd 
na  ocalenie  siebie  nżyli;  perznoiwBzy  obóz  i  Prat  prze- 
brnąwszy, podłng  jednych  z  700,  podług  drugich  s  400 
lekkiej  jazdy,  uszli  szczę6liwie«  Za  rozjaśnieniem  dopie- 
ro dnia  postrzeiona  ucieczka,  a  hetman  rzekł  ze  łzami: 
„I  Odrzywolski  nawet,  któremu  najwięcej  ufałem,  odstą- 
pił mnie!''  Przydać  atoli  należy,  i*  przez  resztę  życia, 
miano- isie  w  bitwach  pod  Batowem  i  Korsuniem,  nąi 
ten  cecorską  plamę  najAwietoiejszemi  zatarł  ezynann. 

Przez  ośm  dni,  umowami  o  ugodę  zatruduiająe  Żół- 
kiewski Turków,  użył  czasu  togo  na  wprowadzenie  po- 
rządku w  rozprzęgłyeh  hofcach,  na  wlanie  w  nie  dudia 
ufnoAci  i  męstwa;  widząc  atoli^  te  żadne  nie  przyby- 
waj posiłki,  że  żywności  joż  nie  starczyło,  że  odęciem 
paszy  padające  codzień  konie  nieznośuemi  wyziewy  za- 
raziły  powietrze,  lękając  się  nakoniee,  by  dłużej  zam- 
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Imilli  ,fĘJkUą  xąs#ąfąr  9^  wAfi^  do  bmifai^  mk^mą 
rjrMriUm  W;WMie9.«tau%i,roftkMaŁ  t-  Zwątlopy  wi#? 
iLieno^  fl^  bud$\ęt}^n(aą  stgryzotąy  wysstdł  heŁnuui  w  ppr 
4ro(Dkk,  ws|p«ity.  oą  ramiewu  j^yi&ega  ayna.  Widok  8Ó^ 
4siirwft  wódsa^  w%)»ad^i«e  paBnięć  lyla  ^wyci^atw,  Ijt 
1a  po«  9im  V3'«łiii9Aycb  obozów,  roznewDieaiem  semi 
wacyttkieb  Mp^nił;  csęlutli  w  oMlcseiiiii,  w6dz  bowiei% 
cpyfi  IK>  prac^^y  bQleśQiąi  ciKyli  gaiewem  jniotaay,  zdar 
W9$i  919  długo  ko  mówii  nie  mi^i  nali^oiitec  jak  gdyby 
^ddyobM%^  «  liala,  .9  (ę  a|owa  aaf^ 

WGrayby  ;pi9ba  prąoaoa^M^ły  były  to  dobre  upiie^ 
)[t|toa0Mn  mfptweni  ipo^łassatotaręm  wassem  nabył,  nie* 
zaćmionem  lacbowaó  do  koftcai  jat  dawno  powinier 
tiem  był  poMs;  leci  j»o(ipl)ate .  eit  N4^yis^eiąii  prze- 
dłul^i  etorośi  m<]j%  a^ciiyoi  doiwiadesył  zoiewaieoia 
P0wa^  hetoia&akicg^  ieby»  patraał  na  zwątlone  szalo* 
Mm  ni<ipQ(rinaieMv^i?aL.B«yki,  aa  ęp&«zezoae  ezat^ce,  na 
ęh6n  lomzarpaiiy  i  ofown  apłonimy*  hąc%  pnazczain  to 
WMyatko  w  niepai9i9i,'aiyi  waa  o  to  przyfomnycb  tati^ 
oakariajn.  Jai  san  B6g  oddzielił  waa  od  niecnyeh;  i 
fi^ką  i^KDbą  ikarał  tycb,  eo  togo  aawrota,  00  tej  acie* 
cuki  byli  aprawcami.  Z  tom  wszyatkiein,  jęieli  dziś  wa- 
^Ql»noioią  waez%  z  nieprzjijaoielem  nie  dowiedziecie^  Ł^ 
ieiKB  od  tamtyeb  iaayiaiy  świat  i  potomiąość  w  jeden 
a  pniestępaymi  poczet  pomi^azać  waa  moie.  Widzicie 
aami  oatateeznośA^  albo  tn  z  gloda  zgioąć  potrzeba,  albo 
d^iem  wśród  nieprzyjaeiti  drogf  sobie  otworzyć.  Nio 
fUa  Mgo  to  ipiówifk  ftebym  jat  powątpiewał  o  aałoftei 
^aisej;  leea  gdyby  i  poledz  pnsyazło,  dla  czegói  mamy 
oręt*  dla  czego  toreze,  dla  czego  nieprzyjaciół  przed  ao* 
bą?  Kiedy  patrzy  na  wne^  kiedy  przypominam  sobie 
adziałaoe  przez  was  ezyny,  nie  śmierci,  lecz  pięknego 
awyoicatwa  odeki^c  od  was.  —  Wspomnijcie  z  jakim 
meprąyjaeielem  przychodzi  wam  819  rozpierać,  pytojcia 
o  to  własnych  oozn  waa^eh!  Oto  są  pola,  gdzie  przed 
dwodziesta  pifcią  la^  Zamojski  liczne  wytępił  ich  hnf- 
aa^  wy  sami  na  tem  miejsca  deptocie  kości  poległych 
naówczas  barbarzyńców.  Patrzcie  i  dzisiaj  na  ich  trwo- 
łliwość,—  na  zwąUonych  nas,  słabym  szańcem  zakrytydi^ 
odwałyliś  się  nder^ó?  Nie  ehfię  iadoak  zaprzeczać^  te 
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«fe  odwaga,  ale  aamo  h$ńmnftn6w  anMiib 
aff  staje.  W  aamem  wife  tylko  twydfitwie  eiAoM  oba- 
Kil  waaaego, —  co  mówi^  obosa:  eałoM  doa^w^  ftoa  i 
diieei  wasayeh;  gdaiei  tMiwiem  jest  iane  wojsko,  gdiie 
twierdze;  kt6ż  powie,  gdsieby  się  miees  i  ogidk  Mirart* 
naoów  satnyinał,  gdybyAeie  wy  agincU?  Pokaida  wifa 
królowi,  pokaftete  ojeiysnie  waaiej,  jakioi  m^Łom  po- 
wienyły  eałoM  i  bespfeeieAatwo  swoje. —  Oto  ja  M* 
man  waas,  ile  mi  jesieie  głoaa  stawa,  wsywam  wai 
do  bojo.  —  A  jeili  aameó  potn^a,  ehftnie  fmtmif 
głowę  moją  połwiccam.  Bodliby  taiierć  moja,  uwalnia- 
jąc mif  od  agryio^  sawiM  i  obmowy,  wam  eabM  i 
enwale  pnynioda  >).* 

!«  mowa  wodsa,  staioić  jego,  nieilfkioiia  twan  i 
spojnenie,  afhoidą  i  dfielną  oehot|  lapalily  serem  wsi^ 
Uch,  powstał  głos  powssechay  w  rycerstwie,  l^eoprf* 
diej  s  niepnyjaeielem  spofkai  sif .  Udestoiiy  Żóftiew- 
śki  tą  ochotą  tołniersa,  dnia  99  wnefaia  caue  wcrisko 
wyprowadsił  a  olM>za.  Na  czele  i  t  tyłu  posta¥noiio  osa- 
ła,  wosy  siedmiu  postępowały  rzędami,  wftród  meh  za- 
warta jazdą  wszystko  na  około  otaczała  i  ntwierdsda 
piechota.  —  Im  niebezpieczniejsze  rałąjsca,  tem  doAwiad- 
czeftsi  postawieni  wodzowie.  Korecki  i  Farensbaeh  przy 
skrzydłach,  Kazanowskiemn  powierzony  ftrodek;  mąt  tea 
przez  lat  trzydzieftci  słniąc  w  obozach,  znal  prawie 
wszystkich  żołnierzy,  a  przypominając  każdemu  gdzie 
się  nznakomicił,  do  nowego  zapalał  męstwa.  Pod  wódz- 
two  Szemberga  oddane  działa  i  odwód  eśły.  W  tea 
sposób  hetman  rozporządziwszy  szyk  cały^  zschylają^rm 
się  kn  wieczorowi  dniem,  wyszedł  i  obozn.  Nieprzyja- 
ciel przez  dni  kilka  rokowaniem  o  ngodę  łudzony,  gdy 
niespodzianie  ujrzał  wojsko  polskie  w  porządnym  szyka 
i  jak  gdyby  nowemi  wzmocnione  siłami,  postępnjąee^ 
w  pół  księżyca  zakrzywiwszy  swe  hnfce,  najprzód  zda- 
Icka  objeżdżać,  jął  potem  coraz  się  zbliżać,  i  do  beja 
naszych  wyzywać.  Widząc  nakoniec,  że  Polacy  niepom- 
szenie  trzymali  swe  szyki,  rozdzielił  się  na  dwoje;  czężi 


O  Petryey  pug.  41.  42.  4». 
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ty€  Danych;  inni  wiedsąe,  te  w  noej  fnjpmigA^  M- 
Wijm  MMprmwiać  m  pnai  vuk^  wgijtilM  jd  i^n^* 
ilipj  Ucmami  ommUU  hofetmŁ—  Z  poesąlka  MjsIumMii 
iMBioldt}  gUninsttj  liemi  tiwaiikowi^  koni«  natimki, 
•Inrialjr  (ri«  nineo  atengi,  leen  Manąwn^r  lif  bmdiló 
pMmogiy  to  pnmAodj^  śmielej  i  p^raiej  po* 


ROZDZIAŁ   lY. 


Mwiit  hednane  łilUewtkkg*  s  fi  Cecerj;  pept^^k  w  wąf- 
iką  reiprtttcnic  tncgt  I  Mitti  hednana. 

1.    MM. 

Odwód  dsierifdn  t^sifey  Chreków,  lonUiwiony  mud 
pnm  lenofontey  jest  jednym  i  najdroto^reh  dsi^ir 
elarcAyti^ck  sabytfdem;  ani  pneatnenią  pneby^eb 
krain,  ni  ieb  elynnoAeiiL  ni  liesbą  przygM,  m  nade- 
waiyaflto  aseicśUwem  dokonaniem)  odwodn  Żółkiew- 
akiego  t  pierwaaym  równać  nie  mężna;  pneciei  jeilł 
zwabmy,  ile  w  obrębie  aiedmin  dni  i  noey  garalka  Po« 
laków  wytrzymała  derpieA,  prac,  nłel>ezpieezeAatw  i  tm- 
dów,  jak  zgonem  tak  dzielnego  hetmana  i  szlacketnyeb 
wodzów,  kres  tmdów  tyla  brł  oznaezonym,  obazemicś* 
fze  nieeo  cecoiskiego  odwodn  opisanie  Polakowi  obo- 
jftnem  nie  będzie. 

By  a  szcznf^emi  siłami  wiród  tak  lieznyeh  nieprzy* 
jadtt  postępowaA  l>ezpieezniej,  postonowił  Żółkiewski 
w  dzień  zastanawiać  się  dla  odpoezynkn,  w  noey  posn* 
wać  się  dalej.  Zaledwie  30  września  z  ostatniego  wy- 
mazać zaczął  obozU;  gdy  na  około  z  okropną  wrzawą, 
hnkiem  kotłów  i  snrm,  przyskoczyły  gęsto  bnfy  Tata* 
rów  i  Turków,  nacieorąiąo  na  tabor ^  przeszluidzająo 
wszelkiemi  sposobami  dalszemu  postępowaniu  onego.-^. 
Wsi^stkie  to  jednak  natarda  z  stałośoią  i  zimnem  mę^ 
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2'MpadiyiB  imieifeobeDi  ms^y  swHnt  l|thiV]rv 
4ptfaj<  pedołmjob  wosorąitsym  sstinBńWi  haaiocmołć 
jiioalUfuiowMii  rOMii^  ni  sbraii  uqft)ria  ioioitną,  aur 
lOa  laradn^  itn«i»  pehej  przykijeb  ws^irloinr,  MoM* 
4^^  giiyiawitk  i  suroAc  m  fotatóŁ  (joh,  aicpvJMMŁ 
ns  hurmem  i  %  wielkim  krsykiem  asiłował  timmui  im* 
bory,  znó«f  w  małych  rotach,  w  milctenia  i  jakby 
ukradkiem  zbliiąjąe  819,  i  chwili  wytchnienia  ni  wo- 
dzom, ni  tołnienowi  nie  dawał.  Powiększyły  okropnoi6 
i>oja  zama  nocyciemMta^bhFałwyąoe  ta  i  owdzie  atrsel- 
by  płomienie,  z  przoaa,  z  tyło,  po  bokach,  tentent  przy- 
pa4ąJ9<^eh  koni,  przeraźliwe  krzyki  i  okropne  blninitf- 
atwa.  Rycerstwo  nasze,  jak  edyby  przyswyczajone  w 
giętkich  tych  znojów,  z  umysiem  zdanym  na*  swycię- 
«two  Inb  śmierń,  idąc  i  bijąo  się  razem,  ai  do  świta  sta- 
łym postępowało  iLrokieai* 

Za  pierwszym  brzaskiem,  gdy  tabor  w  głęboką 
irebHlził  dołinę,  ledwie  zatrzymano  się  m  laiijsca, 
wdAiw  Skfnder  basza  spokcynoM  aaasyoh  pQmięma>| 
«fiiy,  te  amordowany^  nocnym  poebodem  i  .b<ttem  ła* 
twn^  pokonana,  ae  wszystkich  stron  razem  a  całeoi 
wtayskieAi  iKlerzył-  Lecz  Polacy  ściśle)  się  iesaoe  aa- 
W!«łs|y,  wsajedftie  baczni,  zewsząd  mętpy  dawająa  od- 
pi%  j«k  pnj  świetle  doia  pewniejsze  wymierzająo  p^- 
^k^  naeier^ąee  tłomy  a  cięśką  staitą  odparli.  Ta 
Skinder  basza  widaąe,  śe  otwarte  sił  oiycicL  Bamąnui 
prąynessąo  stratę,  zamierzoiiego  nie  pnorśpiessało  skatJk% 
podstępa  niyć  nmyślił;  z  zmyśloną  więc  skromnością 
m  te  słowa  do  hetmana  napisał: 

1^ Względem  warnak^  wolnego  odejścia  gotów  je- 
stem nmówió  się  z  wami.  Maprótno  z  staron  obydwóiob 
tyla  męlów  odwainyeh  polega.  Nie  wiod^  )a  a  JPolakar 
mi  wytępifgąeej  wojny;  doayś  dla  mnie  aławy,  taa 
snohwale  opanowaną  Wołosaezyanę  pana  memu  nasad 
i>owrócił,  i  dla  was  nie  bez  kcwzyś  i  będzie,  jeśli  jasaoas 
niepokonani  przyjmiecie  ofiarowane  od  samego  pueim^- 
ja<aebi  nie  oięśkie  waranki,  stały  i  pewny  pok<^  aad 
niepewna  oręla  kołqe  przenieśó  zeeboecie.'^    Nie 
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stmAoiiegd  vo)4lift  .|N»t]r«ii«iia  fatiegokoLwiak  ^poQiytt« 
h^:  Krsyaitofii  DnUbicl^tee^,  noioaogo  w  j^syks  ton 

wiMą»  pdk»>  oddalona  tofce  .f^go  qie  ściągnęły  do  W 
HTi  t^e»  dftie^  i  we  etłą.  Droibiekif^  bez  daaia  te« 
dwcib  o4|)<>wiedaj  aatriyeiał.  —  Skoro  dzień  roą)aiaiał, 
«t(V4Q^  Ba  poblitazycb  wi^órkadi  Tatany,  oieunieroe 
chfiDiry  »lriiił  wypuścili  na  Aaaay^h*  W  tyaiie  czaiia 
Tarty  ca^ia  ogromem  sie  wf^^ratkieb  daial  adenyli  aa 
W)4i«  ehoąi)  C^  kaaiaomia  TMerwań;  laoz  niej^raszeoi 
w  niej^ąacb  swoiteb  Pola#y,  dzieloy  waaędy  dawali  o4p 
p^^^oueliło  ei^  nawat  kilka  rot  wypąM  z  tabor6ir» 
^egua^  Tatarów;  w  wy4|ieaaoe  tąj  jeden  bońezok  iatąr* 
ęki  saibrany. 

W  poebodzie  następuji^  a^ąy>  niai^rzyjaeiel  wi^ 
#qj  wrzawą  i  aapadaAiomi  niAjanym  boiem  nnlył  szyb- 
ki Polaków;  oadedaieai  dlopiero  opanowawszy  wag6rza 
aad  obiii^eni.  oaiayią  stnatomi  i  saaUią  •Unjej  nastawaj 
zMK%|^  leek  nasi  4yłe  aię  |«k  oAiMelili»  to  nietylko  in>* 
9ij  :iiiinitf9,  leez  ezeladi^  aawel  aboapwa,  wypadłt^f 
a.  labęrp,  tpfdaila  oieprzyjaęi^la  a  w^6rk&w  i  odągaa* 
ła  daleko*  '  Z^tij  atoli  Mamlman  aieebeiał  jeazeza 
fapa  8Wo}«ga  oditiMoMf  naetwują^cjj  neay.  ezęś^icj  i  sil* 
niej  mt  wpraMy  nąpadei  na  piostępające  na^zyob  tabo* 
ly.  Opłakany  zaiste  był  slan  niessozęsaego  ryiM^rstwa; 
bojem,  tradamiy  głodem,  prsez  dni  i  nocy  ^le  bezaen* 
nem  saaieai  eznwaoieaiy  onidlewąiąpe  zaledwie  wlekąa 
jai  członki,  jedną  tylko  wspierani  iiadzie)%  /  nie^lko 
wśród  tłnai6w  nieprzyjaciół  oiętom  otwierali  aabie  pa- 
le, leea  nadto  postępowali  drogą  aa  sam  widok,  na  sar 
BM>  wspomnienie  okropną.  Gdsńekolwiek  niegdyś  zieleni- 
^  aiQ  śyzne  niwy,  wznosiły  si^  szczyty  ładnych  osad 
i  włości,  wszystko  meprzyjaeiel  wywróeit  i  spalił;  ja- 
śeli  krzewy  lab  ni^i^  jaka  od  wśeiekłogo  pozostały 
^niszeaenia,  ciągnąca  naówcsas  chmnrAmt  szara&ezi^  po« 
la  zgnilizną  i  odraśąjącym  napełniała  wyziewem. 

Z  koieam  tą}  akropn^  nocy,  hieląoa  aic  aorsa  i 
lucsmerae  sówniąy,  i  niezUazoae  na. około  hnfy  iMpnr* 


Digitized  by  VjOOQIC 


164 

jMiól  odkiylfl.  P#  wmf^lkMt  pdhcib  gfito  ttadjr  kh 
8^i.  Na  esyslett  Monia  ultafmml  ń^  ebte  potoki: 
nie  było  cienia,  nie  hjio  wody  dbt  apragoionyeli  Indn 
i  koni;  mała  tylko  rtoetka,  naswiakiom  Renty  plytkieai 
korytem  aącsyła  sif  niedaleko  taborów,  leei  i  tf  lownąd 
nteprayjaciel  osadtił.  Nadto  sienita  pnei  ciąg  akw«r- 
nego  lata    spalona  i  ipiokla,  xa  najmnMaiyni  wiatm 

G wiewem  wznosiła  nietylko  tmnany  piaskn,  lees  s  M- 
iźBsyeh  pogoraelisk  kłęby  dymu,  a  %  wnioeonyeh  ko- 
pytami koni  tatarskiek  tak  gęsto  kam  ehnnfy,  tt  ja- 
sność słoAea  samego  była  niemi  pnyteioną.  KtM  móĘJt 
byó  naóWGtas  tak  nfhym,  eo  patnąe  na  sseinpią  gaiatkf 
npadająeego  pod  tradami  i  spragnieniem  tołniena,  mie- 
rsąe  okiem  niepneliecone  Mnanlmanów  aastępy,  ei^go 
innego  mó^  się  spodsiowaiy  jak  imterei  lab  br^rdklig 
niewoli?  Odkryte  eiemnym  knnawy  tnmanem  ibiil^ą 
się  do  obora  kordy  Talsrów  i  Tnrków,  obchodsą  go 
w  około,  rzneają  gęste  dsiryty  istnały,  nsiłąją  wcisnaó 
się  pomiędsy  tabory,  sagamiai  woiy,  opierająeydi  me 
przełamaó;  nasi  oddalają  stnelbą,  śmłelsiyob  loporanol 
1  berdyscami  sieką  lub  bodtą.  Botpaes  dodawała  od- 
wagi; ni  krew,  ni  rany  nie  satnynrają  nikogo,  slabomł 
barkami  wspierają  )edni  dnigicb,  i  nieras  eidi  a  ranio* 
nymi  pospół  padają.  Nie  adołali  jednak  barbarsyiiqr 
przełamać  taborów,  i  Większą  nierównie  ponieMi  atralę 
w  odwrocie,  niż  w  samem  nataroin;  w  pewnym  jnł  bo- 
wiem oddalenia,  przełoiony  nad  dziuami  Szombog, 
wypaśeił  na  nich  grady  ogniste  tak  przewainio,  ił  har- 
mami  padali.  Szeócia  z  naszych  zaehwale  za  nieprzy- 
jacielem zapędziwszy  się,  strzułami  przeszyci.  Spędziw- 
szy dzień  na  tak  nporczywych  walkach,  jnż  więcej  nie- 
przyjaciel nocnego  pocboda  nie  trapił.  —  Nazajatis 
blisko  rzeki  Kobyłty  stanęli  Polacy  obozem;  T^y 
wstępnych  jnż  zaniechawszy  sztormów,  lekkiemi  tylko 

E odjazdami  nieFpokdili  Polaków.  I  tego  dnia  niewiel- 
ie  utarczki;  jnż  fylko  nasi  o  staj  czterdzieści  byH  od 
Dniestrn,  jnż  Skindcr  basza  zraftony  tyla  szwankami, 
zatrzymał  się  na  miejsca,  sam  tylko  Eantymir  z  rozka- 
żą jego  z  daleka  obroty  naszych  nwaśał,  gdy  popycha- 
jące ka  zgabio  złe  przeznaczenia  Polaków,  i  oddalo- 
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MftdflMłft  mkMice  pMUffaiii  fiitalna  aoe,  s 

M  M  módmj  ptidsieRiilui.  2MtAtn  pn«s  •ilery  dni 
1  Mlery  iioqr  ostttaie  w  mą^A  i^dkieh  bcs  pokafna^ 
M4K>jii,  Mdtinfwjglka  benMaoteią  miionj,  padiA  oę* 
Aniie  wmiędMy  trapy  kiMUe,  ii  gdy  naprAtao  łiytp 
wwytMaa  badMoia  spotoby,  łoitewutnym  drodte;  wy- 
piMfilme  ymnywOd^  woi^  proebawe;  sUiiooo  tic  sam* 
oi«e  do  progów  ojeiyt^eh,  i  jiti  tylko  o  milę  od  Ho* 
Ukwm  Md  IhdaitreBi  t^ndy  tną  taboiy ;  nie  meitewatt 
wodsowie  Baahfeti  do  tern  wifbitego  polpieehii;  )tti 
Mko  fliewiełe  poaoslaje  drogi,  wołau,  jo*  widać  pol- 
ikm  tieaufy  kros  wssyatkieh  trudów  iiasq^,  ioaceie 
kinka  godna  a jniaimy  oali;  s  wArAd  tyln  priygAd,  t  po* 
laifdi^  ahamr  barbartyAeów  wyrwana  garstka  nanyofa, 
s  jakąi  radoieią  od  aiomków  prtyictą  beddel  Słowa 
te,  jednych  pokriepiają  semdfone  jnł  mly,  do  nieba- 
esnoid  oimieląją  dm^cb,  innym  nakoniee  wikuigą 
bliską  chwilfy  w  której  i  sagrałnone  sobie  bogate  sprtc- 
ty  odsyska)ą  napowrót,  i  łnpieseów  nkaimnymi  njną; 
Wftród  tych  pomsseAy  tylna  sirai  tabom  natmiiła  prsy« 
padkiem  na  itodoly  napdnibne  sianeoft  i  sbofteM;  w  sa* 
nfanin,  ie  jni  niebeapieeseństwo  zniknęło,  aati^niała 
sif  eięió  tolnierstwa  na  sabranie  łapa,  i;  jaesenie  go 
na  woąy  i  konie.  W  nocnych  ciemnotach  niepostnefto- 
ne  l^go  w  pnedoich  saykaeb,  dałej  postępająeyeh  twą 
drogą;  owsiem  pałkowniey  i  rotmistne  niewczcinie  od- 
kmsywaó  się  jęli  na  cieladft  obosową,  te  arabowane  ich 
spnęty  wkrótce  rabnsie  oddać  będą  mnsielii  i  saras 
sa  przejóeiem  Dniestra  sa  zbrodnie  swe  winoą  karę. od- 
niosą. Strach  ntraeenia  zdobyczy,  widok  ablitającej  się 
kary  haniebnej,  rozszedł  się  po  winowajcsych  szeregach, 
i  jni  tylko  w  nieposlaszeAstwie  i  ncieczce  środek  ra- 
tnnkn  wskazywał.  Kiedy  się  więc  na  czyn  niecny  zma- 
wiają, uderza  ich  zgiełk  pomieszanych  głosów,  i  ten* 
tent  zbliżających  się  koni  z  tyło,  była  to  tylna  strat 
naszych  z  zabraną  powracająca  zdobyczą;  lecz  ciuro* 
wie  czyli  w  istocie  mniemali,  te  to  byli  Tatarzy,  czyli 
ło  szukając  ncieczki  pozoru,  natychmiast  mięszai  sze- 
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^pnętów  zagrabiać^  i  nchodiió  laeięlL  HdiętMmk^jlf 
f iihaiy  i  Mfclkmida  wodtAiKi  wjrpMTMdiiiiH^  wsgar- 
^taant  waielkie  puitm0eA0tfN^  knyk^^ko^  fafnię«i»n^ 
)oriBQt  wymunąmf^A  mĄ  woatm^  .niobwała  łab  inror 
ę^  i  fDapacf  onftDnuąot  gia^jr  dyaiań  aif  4awały.  Jfaf^ 
Biioi?aaie  to.  nie  nauo  SMtgfiiiira  n^naMi  n^ałal  M*- 
^comiast  a  Aumaiaotem  co  aif  daa^e^  i  waMraaiaM 
4a  aiebia  Skiader  baaajr  i  Oał^i^ .  Wpaihyą^^w  cMOKwar 
ne  joi  ro^  o(laual9M  barbatsjtedw  ttamy;  po^o^tała 
toymragmlwo^  pozburioae  koai,  p  oljrinMąe  aic  piadkafąi 
jaa  je89»a  BitApy  0teN?i  adpór^  leas  wkaMca  podpna^ 
moeą  opada.  --  Żółkiewski  widxi|a  raaaaifiir  aalą  i^tkiat^ 
aridaąo,  te  manaó  potnaba,  foianął  ajna  aarękti  i  «ai«il^ 
aaj  roagfiMaeoie  od  ka^  S^niana  Katmetitjr  apowiadfiał 
)ui  8w^|o,  a  aaablą  w  ręka  na  thiaąjr  aieprąjó^K^Mł  raa^ 
aa  się;  i?teiD  jeden  a  rotmiatnAw  poddąpe  lDołM)iiia  iaar 
klioa»  by  619  ratowała  obeaMony  haltaaa  taytią  oeałeoia 
fiehie  wteaaaas,  gdy  w^fsko  ginęło,  adertył  koma 
óetraam  tolaza,  lecs  cios  wiekieiii  osłabioiH^  dt<mi,  rai 
tylko  lekki  aadage;  wkrótce  mając  koło  siebie  syna  i 
qrBowea,  gdy  bój  nieróway  awodzi^  nąjprsód  atraaar^ 
ki},  potem  niepozaaay  wśi^  Docy»  pod  tysiącami  cio* 
a*w  apada. 

Piarwazy  Eoaiecpołaki  poaiarzsgł  agon  stfdatweM 
wodsa,  a  talem  a«U9^,  kogo  tylko  mlród  demaoiei 
mógł  roaeaaai  a  starasyany,  woteb  uNaaae  jo*  laraa 
dsiefe, «-  opnazeseoi  od  niecnych^  oaietoceai  po  dcielnym 
ketmaaie,  idlcia  za  maą  waleesai  pomiaió  się  tmiera 
)ego,  lab  klaski  niepraetyć*''  Słowa  te  aaftyiriły  poao- 
atalydi  jeaaose;  z  orętam  w  ręka  przehyają  sif  otoesa- 
9i  zewsaądi  anateoi  przeciw  Awieio  praybylym,  w  szoaii- 
pl^  liczbie  naprzeciw  tłamom;  wida  okrytyck  ranami 
pada^  inni  zabrani  w  niewolą,  rzadko  któren  ^cie  oca- 
lił. Poległ  waleozay  Denhoff,  otoozony  KoniocpoUdy 
gdy  mieczem  trapy  ścide^  poznany  od  Torków,  zostaario- 
ay  apokcjnic  na  bojowiakn;  jak  łop  miaąó  ieb  nie  mo* 
|;ą€|y;  jakoi  namówiony  poteam  Wołoaqrn^  dobrsa  naiia- 
jąey  po  polaks,  zbliiy  wazy  aif  do  niego^  przewodaikiam 
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mn  pownej  drogi  i  oealenia  hwi  oUeeywał;  lees  miatto 
iiflłagiy  saprowMził  go  do  Tarków,  gdsio  obdarty  i 
wsifty  w  niewole.  2^  |>riQi(Me|sgil^  dostali  aif  w  poj- 
manie: dwaj  Żólkiewsejt  Mikołaj  Stras  starosta  haliokf^ 
AlfKftii^-f  Baiahan^atazosta  wjainickk  .Samuel  kaiałe  Kor 
rji^,'  Mikofu  P^tockip^  W]K>daimieia  F^rensbaco,  M0I1&- 
W»  Stn^ric^waki;  wic^  takie  Uarein  ^Kaianowski^ 
tpc*.  tak,  dobrze  za,  poffiolitegoomiałsię  ada&  cdowie- 
k%  ii  wkjótee  za  pbaly  okap  wyppszczon.  Ąim  dp 
Oarogroda  zapsowadzeni. 

Skoro  d^e&  rpąjaśuia},  zebrali  sig  Turcy  dla  zbier 
mia  ^oł)y(9]r.  i  ciioirfnja  pobil^di  uaszjrcb  i  uwoid^ 
Wńród  stosu  .trupów  ąualepooo  i.Żółidewskiego  oii^o, 
poznano  męża  po  białej  siwiźnie,^  po  tej  szlachetnej  i 
śmiałej  twarzy,  co  jeszcze  po  foiierci  grozió  zdała  się* 
Przyniesiono  uciętą  głowę  do  Skinder  baszy.  Mówią, 
te  wódz  ten  długo  w  nią  wlepione  trzymał  oczy,  czyli 
to  fefltnniąe  m6eiwą  pj^ehę  widokiem  lak  znakomitego 
nieprzyjaciela^  csyli  a  zadutnamia  nad  niestałością  ne- 
ezy  ludzkich,  czyli  nakoniee  z  smutnego  własnych  lo- 
«6w  przeczucia,  w  kHka  bowiem  niidzieł  i  Skinder 
basza  iyć  przestał  ^). 


»)  Petiycy  od  karły  44  i  t.  d.  —  Kobiewycki  ód  k.  694  !  t.  d.  — 
WMMttber^  od  k.  75  i  t.  d.  —  Piasecki  od  k.   S3S. 
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4KNBt>»AirV. 

Tnr«|a  w  krąft  p«  •Mrftah  wlai«««kl  •  Uęsee  cecartU^- 
Tttsnj  fltuMl  ^  H  Or^iek,  Mtnjm^e  Mi  &  UbM*- 
nkf,  M-Mjr  <•  cahieiia  lię  Mkgią.  fkim,  frtygalawaahi  i# 
w^y.  firgafoale  lię  ii  Ijrcle  fapMa.  tf łesiaMi  w  pr^ga- 
tawaalath  i  tUeinnhi  się  aaujdL  Tarcy  i  laiktle  t/tHiją 
łjnMim.  Wijika  tląią  aad  Martraa  I  nekę  tę  phecka- 
dbą.  Mcafaratić  iahientwa  1  kanu  Itaasewlct  saką}iacńj 
Imkiir  f tijkjwa.  lęiaa  akrtaa  IM  latakiir/  Kataiewka 
aknyknitaj  helBMieai  katackłai. 

1621  X 

Tymeaaaam  dłago  w  Polaee  nie  odbierano  wiado-^ 
ttośd  o  loaie  lyceratwa  naaaego  na  Wołoaacqrinie ; 
jak  awyUe  w  podobnych  rasach,  mnogie  leci  apnecane 
a  aobą  wieiei  roachodaiły  gię  wasigdy;  po  miastach^  po 
iwiątyniachy  po  rynkach  zbierano  się  knpami,  jedni  po- 
wiaaaliy  te  wojsko  acz  obtoczone,  nie  było  jednak 
w  oatatnieni  niebezpieczeństwie,  ani  ma  na  żywnośei 
zb;|^wało;  ponure  innych  milczenie  zdawdlo  się  coś  okro- 
pniejszego  rokować;  rostropniejsi  lub  iwiadomai  jai 
prawdy,  zaprzeczali  wszystkiemu,  przekładając,  by  na- 
ród na  mąjącem  się  wkrótce  zebrać  aąjmie  zawiado- 
miony o  klęsce,  tern  byl  skwapliwszym  w  stanomenia 
pomo^. 

Wkrótce  atoli,  gdy  po  Podola  i  całej  Basi  cs«r- 
wonej  rozsypi^y  się  barbarzyńców  hordy,  gdy  miecz  i 
ogień  niszczył  i  wytępiał  wszystko,  przybiegali  przera- 
żeni gońcowie,  trwogę  wszędy  roznosząc  Tern  była 
żywszą  ta  trwoga,  że  nie  miano  gotowego  wojska,  by 
wstrzymać  zapęd  nieprzyjaciela.  Jeden  Stanisław  Ln- 
bomirski  hrabia  na  Witnica,  starosta  sandomiraki, 
z  niewielkim  Żółkiewskiema  ciągnący  posiłkiem,  wpadł 
na  grasujących  pod  Lwowem  Tatarów,  zgromił  ich,  od- 
bił częftć  znaczną  łapów,  lecz  nie  mogą<^  ni  wszystkicłi 
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_  ,  Bi  ffwjrslhiiii  •Mks^r^  wsmkfĘfi  mą  ^e  Łw^wi^i 
aki|d  tylko  poiyasdami  nieprzyjaciela  odpędaaL  Lee« 
T^itny  i  Tntcj  Lw4w  zostawiwsiy  na  boku,  posaocli 
aif  do  Gródka,  sieroko  okalic«Q»  paaiosząc  kraiąy^  i 
flmóttwo  ubogiego  loda  P9dsą<).  prsed  aobą  do  Erjrniik 
Detekali  więe  miesKkaAcy  watelkiego  stano,  płci  i  wie^ 
kn,  rn^ętni  i  nędani  bnraiem  tłoczyli  aic  dp  miasta,  a 
ote  wiedząc  jak  daleko  ta  okropna  powódź  dosi^iei 
ei  bimeii  dzieci,  owi  powinowatych  opłakiwali. 

W  tern  powszechnem  potrwoieniu  i  płaczą,  w  tym 
niedoatatka  ludzkie)  pomocy,  kapłani  eeroa  ludu  ołuH^ 
dli  i  podnie&li  do  Boga.  Prymas  Gembicki  i  Szyszkow- 
aki  biskup  krakowski  nakazali  przez  czterdzieści  dni 
imbliezne  po  kośeiołiush  modły  i  procesye.  Widziano  ną- 
ówcias  świątynie,  nlioe  nawet  naprinione  kapłanami 
Awieekimi  i  zakonnymi,  mnojgiem  obywatelstwem  z  to- 
nami, dziećmi  i  sługi,  wszjrstkich  tkliwem  pieniem  mifk- 
4»ąeych  zagniewanie  niebios,  wszystkich  wzywających 
Boga  i  Awiętych  królestwa  (solskiego  patronów,  o  od- 
wrócenie tak  okropnej  klęski.  Modły  wiernych  wysłu- 
chanemi  zostały;  pierwsze  grudniowe  mrozy  oddaliły  do 
oieplejsqrch  krain  niszczące  barbarzyńców  hordy. 

Wkrótce  niewątpliwa  jut  wiadomoió  i  o  tycłi,  co 
pod  Cecora  polegli,  i  o  tych,  co  w  ostatnim  najeździe 
dostali  się  w  niewolą,  napełniła  wszystkie  domy  źałolui 
i  jrfaozem.  Lecz  nikt  większej  nie  wzbudzał  litości,  jak 
%  Herbmrtów  Żółkiewska,  pozostida  po  hetmanie  mał- 
żonka. Smieró  i  boleść  f^siliły  na  nią  groty  swoje,  nie- 
tylko  bowiem  zgon  ulubionego  mgźa,  lecz  niepewność 
losów  jedynego  syna,  tłoczyły  duszę  nieszczęsnej  ma- 
tnmy.  A  gdy  przyniesiono  ocialony  z  pobojowislEa  ka- 
dłub, łatwo  go  bowiem  poznano  po  zostalej  z  bitwy 
byczyftski<y  bliźnie,  rzuciła  się  nań  rozkwilona^  oblewa- 
jąc go  łzami  rzewnemi;  co  tylko  po  wielkim  pozo- 
atalo  mężu,  było  dla  niq)  bez  ceny;  część  ozdób  hetmaA- 
akiełi,  skrwawione^  poszarpane  szaty,  w  własnej  zaobo- 
wab  komnade.  —  Przytomne  rycerstwo  z  spuszczoną 
na  dół  bronią,  okryte  żałobą,  na  własnych  barkach| 
wśród  płaczu  krewnych,    przyjaciół  i  mnogiego   Indu, 
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Tuki  był  koniec  ufia  w  driadach  natiyoli  fmmi^ 
todgo  Ba  MWAe;  makomitośó^^dsw^ege  rodu  ońiajWI 
<ttioią^  nauką  i  mfstwan;  pi^rwsie  jego  oboay  byiy  |rhI 
krAlem  Stefanem ;  wychowany  w  sakcle  powiMwatega 
twego  Jana  Ziamojskiego,  do  airyeicfltwa  pod  Byczyaą 
•lesegóhiiej  mę  przytoiył,  i  tam  to  odoió«A  Tanę,  ktdnj 
bliznę  ał  do  śmierci  zachował;  pod  Rewlem  Szwedzie 
sad  Dnieprem  i  Dnieatrem  Nalewajko  i  Tatarzy  doznali 
pnewainej  broni  jego.  —  Zwyeiczca  pod  KUawMreift  i 
ira  Moskwie,  pojmanych  cerów  przed  Zygmuntem  ate- 
wił.  -*  Więcąj  dla  dzieł  swoidi  szacowany,  nit  dla  aft- 
Yowedei  labiony  od  króla,  odbierał  stopniami  deatcjab- 
•twa,  a  przy  sdiyłka  żyda  buławę  i  pieesęć  wielką  ko- 
ronną. —  Naletne  zasradse  nagrody,  wzbudziły  saadreM 
w  motaych  naówozas  domach  Zbarawskieh,  Poto<&idł 
i  krewnych  ich  Kalinowsldch,  Koreckich  i  Strnaiów.  Zao- 
sił  )ą  Żółkiewski  z  wynioshością  pogardy  biiaką,  leoK 
ojc^zna  wiele  na  tych  rozterkach  cierpiała.  Zdaniem, 
nauką  i  wymową  powaftaay  w  radzie  senator,  w  bojach 
wódz  dzielny  i*  biegły,  stale  wiemy  królowi,  do  iadnego 
stronnictwa  nagiąć  się  nie  dał..  Poległ  Żółkiewski  w  73 
roku  wieku  swego  *). 

Zebrał  się  sejm  na  dzień  8  listopada  ifr^ny.  Zy- 
gmunty  by  uprzedzić  naprzykrzania  i  ułagodzić  smya^y 
rozdał  w  senacie  wakujące  krzesła.  Naradzano  się  da- 
lej o  wojnie  tureckiej,  i  rozmaite  względem  niej  poeąy- 
niono  rozporządzenia.  Uchwalono  podatki,  60,000  erę- 
inego  kołnierza,  nadto  zaciągi  kozackie  i  pospolite  ca- 
łej szlachty  ruszenie.  Widząc  jak  wyuzdany  zbytek  eaa- 
szał  kraj  z  krążących  pieniędzy,  dla  zapobieieaia  cne- 
mu, surowe  postanowiono  prawa,  by  rycerstwo  słoei- 
stydi  hełmów,  bogatych  rzędów,  złotem  i  srebrem  na- 
bijanych zbroi,  pod  utratą  ftołdn  używać  nic  watyio 
się;  powściągnięto  zbyt  pospolite  używanie  jedwabiów. 
Lecz  nieszczęsnym  w  kraju  naszym  zwyesajem,  mówi 
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]iU:inó)^;  iataizaiio-rdółirkrółtfMkłbh  śowyiA  dopiłi^ 
choty  wybrańeów;  obrona  Inflant  zwróciła  takie  w^n^ 
ją<^7«hlbac9Bo*Af  ul^auio  MlBoniee  wyprowadaBma  koni 
s  km^a/.ifciclai  ittne  knokś  ftMtomie^dr  obecnej  po^ 
titdby^);        '.J      '..•/   .  ..    'i  .      ■  '.  ^^ 

'  Wjikoindy  obie  bołsurykoromie*.  wielka  po  Ż«łki0ir-> 
flUsi^  polna^  pa  wsiflórm  w  niewolę  KmiecpetaUm.  T€h 
mam  ZanojsUi  tre«ra7^2Mkief«•Uego^,  naóweaae  wojV 
wiria  UjpwBki  i  oddal  w  obeeuoAfli  seiiatn  Zjrgmmitowf 
pozostałe  po  noległjnn  łmtmanie  bidaWę  i  pieetęA.  Po- 
riwny  wajqB|W^wie  swojej  zgon  wrodzą  polskiego  z  zgo- 
ncai  pawła  -BmiUaM  pod  Kannami,  hy  shiehąjąeyełk 
wgrciinął:^  wieta  byle  ałęMąeyek  po  tak  entkomitą  do- 
atoj^BoAd^  oąrnietakgBi  miedzy  niemi  byli  i  Knym^otktę 
ZbferiMHfkiy  koniuray  koromiy,  nienAal^Dy  poMmetwa^ 
i.  (difitei|ioobody  na  zjedoaaie  sobie  ptśyjaciOł  foarsaea^ 
jąey^  Wspomnkmy  Tomasz  ^mojskł^  Własne  tMtff  tHu^ 
wc  łcariagj  ojea  mający  za  sobą;  nakoniec  Staodriaw 
Łnb^onirski  podczaszy  kor«;  krewni  też  Eonieepolski^o, 
nnaiid#icia  ^  Kasper  Denboff  ^  na  pilnem  mieli  okny  \if 
m  |Mifm>łem..£onitepokkieg^  ttie^mtetla  go  wielka  bir* 
ła^tfa.  ^akiopoeony^^lfuAiat;  jsik  w  ^ch  tmdnoiotiok 
postąpić,  pnścił  wybór  dciwMz«^  w  tljf  wojnie  n^zgro-* 
modzone  stany.  Oknyfaicła  btf  a  izba  Chodkiewicza  litew- 
skiego łietmana.  Wódz  ten  łat  60  w  obozach  strawiws^f^ 
zawsoe  prawie  zwydęzca,  dzielny,  czynny,  surowy  kar- 
naśdi  przcstrzjBgaez^  nąjzdatniejszym  do  prowadzenia  tą^ 
wcrjny  żdawi^  się*  Przydano  mn  za  towarzysza  i  od- 
dano* łndawę  polną  kor.  Stanisławowi  Lnbomirskiemn. 
I  dańsMej^i  świeio  doanane  jego  w  ołnronie  rzpltej  mę- 
stwie >  skwapliwa  zawsze  dla  dobra  pnbłicznego  hejnoM, 
zał^bały  ge  stanom;  nie  było  obywatela  naó wczas  po- 
ajadi^ąeego  u'  ziomków  swpieb  więcąj  miłobci  i  waięcia;: 
gońcinnoM,  szczodrość,  nprzejmoAó,  ujmowały  mu  serca 
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mbwiMiago^,  któregdby  poiw*«io«  me  nownł,  ita  ijpąt 
dAimi;  dom  j^go  ołwsrty  nmM  obcym  i  pn^temołom, 
npehioBj   był    Aimem    Hajpierwsi^  w  kr4«   mio- 

dmij  ')• 

Wysłani  do  obcych  mocanów  podowie,  s  profeą 
o  wsparme  pneeiw  spóliioma  chmcściaAstwa  niepiłyja* 
cielowi.  Wyjechał  do  Bzymu  Achatgr  Grochowaki  aak. 
kor.,  do  oeama  Maxymilian  Pnewnlbski  kawt  aieiada- 
ki,  do  Aogfii  Jersy  OasoyAski  wcg^mMlue  aandomiata^ 
do  HoUndyi  Piotr  ŻoroAaki  sekr.  kióleifdd.  Wa^ratkia 
tepoadatwa,  )ak  wkrttoe  akntek  okaiał,  wydaftiom 
tylko  aprawiąjących  je  zakoA«iyły  «*«.      f 

Priyraekł  był  wpiawdrie  Gnegóra  XV  peimi  aam* 
me  wyptacai  mieaitcanie,  a  nawet  hofnie  frcapneń,  aka- 
roby  Mko  wcjoa  ceaana  Ferdynanda  a  kerefykaou  sa- 
koAcayła  aie;  wspaniale  pnyjM^  OasoMtokicgo  JMh  I 
król  angielski,  i  pałki  angielskie,  sikockie  i  idaadakie 
obiecywał  praystawió,  leci  wąjna  turecka  saaB|b  ai^  i 
akoftcqri<k  wpnód,  nim  dwory  te  w  oUetnieaeh  awoieh 
niicily  się.  —  Cesara  niemiecki,  aca  w  tymie  samym 
caasie  silne  od  Polaków  odbien^  waparcia,  nie  a%daił 
m«  do  waąjemnofei  obowiąaai^ym  ^;  Fraaeya,  fioian* 
dya  i  iniu  ksi^t^ta  nitmieocy,  obraienina  Zygmanta 
aa  gorliwoió  jego  w  daWamnBftossonom  pomoegr,  abo- 
Jftnynń  w  aprawie  nasaęi  okasali  się. 

Nim  sejm  się  aako&ci^,  wyuacaono  a  stann  ly* 
carskiego  komisarsów,  z  któiych  eactó  loatawań  prsy 
króln,  caęii  a  wojakiem  do  oboan  iAć  była  j^owimuL 
Dino  im  tajemne  docenia,  aobowiązano  prsyaicgą,  te 
wiernego  wytracania  iotćn  straeda  będą,  bywać  na  rar 
daoh,  aądzii  przestępstwa  obozowe,  stanowii  nakoniee 
w  sawierania  pokoju.  Mętowie  ci  byli :  Mikołaj  Siasiaw- 
aU  luąjczy  koronny,  ICaciej  Łeiniowolski  podkomoi^ 
bełski,  Blichał  Tarnowski,  Jakób  Sobieski  wda  Inbel- 
aki,  Jan  i  Paweł   Dniały&aey,  pierwazy  pokraewnieki. 


')  Peirjej  p«g.  57. 
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4rw^  hńitf$iM  itetOTte,  Mikołaj  EMiskotiiki  staro. 
oiii  wiski,  Jaa  Pnkiita,  Baltasar  Stimwiftdd  i  Daaid 
KftrownilL  Paniftao  stany  rycerskiej  w  wyprawie  mo« 
akiemkiej  ki4Iewwa  Władysława  oehoty^  domagały  8i& 
bgr  i  dasl  młody  luiąię  wództwa  tej  wojny  pMljij^  sicl 
Lms  gdy  ataoy  naradzają  się  nad  krają  obroną^ 
okropny  na  tycie  królewskie  zamaeh^  przeraził  wszyst- 
Udb  noTsIy.  H^niedaielf  dnia  15  listopada  król  Zygmunt, 
Mpnadzony  liesoym  dworom,  szedł  na  mszę  Awiętą  do 
koAoioła  św.  Jana,  gdy  łuyjąej  się  za  drzwiami  zbójca, 
nazwiskiem  Piekarsia,  ostrym  czekanem  nderzył  króla 
w  głowni  Nic  tego  nie  widtąe,  szli  dalej  swą  drogą 
panowie  radni,  sam  nawet  królowie  Władysław  z  tyłn 
idąąy,  odwróciwszy  się,  rozmawii^  z  idącymi  za  8obą,« 
tak,  ie  zbójca  powtarzając  swe  ciosy,  twarz  królewslLą 
a  leklEa  ranił,  i  dwa  raqr  po  ramionach  trzonkiem  nde* 
nqrł;  jnł  i  trieet  raz  się  zamierzał,  gdy  Łukasz  Opa- 
łuski  aurszidek  n.  k.  niosący  przed  królem  laskę,  tąt 
annoił  jni  spadający  czekan.  Odnrzony  król  temi  ra- 
saan  npadł  na  ziemię;  padnienie  to  ściągnęło  i  ionych 
nwagę;  pier?rszy  królowie  Władysław  dobywszy  pała- 
sza, 01^  Piekarskiego,  rzacili  się  i  inoi,  i  byłby  nie- 
szeaęsny  zbrodniarz  został  na  miejscu,  gdyby  potrzeba 
dowiedzenia  się,  co  go  do  zbrodni  przywiodło,  nie  wska- 
trwała  awMi,  łe  go  ocałii  naleiy.  Pierwszy  Jan  Kaliński, 
dworzanin  Szyszkowskiego  biskupa  kn^owskiego,  pod- 
niósł króla.  Sam  biskup  wychodziący  naówozas  ze  mszą, 
postmiga  krwią  zbroczonego  Zygmunta,  potpiesza  ku 
niemu,  przyciska  do  łona,  i  krew  rany  jego  tamnje. 
Wsacsi^  się  rozruełł  po  twiątyni,  a  wkrótce  i  po  mie- 
ście całem.  ^).  Rana  atoli  Zygmunta  okazała  się  lekką; 
w  badanin  winowajcy,  iaden  nie  okazał  się  spisek,  wraz 
i  owszem  przekonano  się,  iś  nieszczęsny  ten  miał  zmy- 


^  Nftst^pigąai  hyltk  pnycsjna  trwog(  i  rotraclni  po  mieście.  Ja- 
-Łuk  Bwibihieb  ^lewaków  krdlewtkich  pottnegiMr  ■  ubocnego  chtfni 
^01  ladMi^  krdlowi,  ląeiął  wneeseaeó  w  j^iykn  włoskim:  iraditorśł 
łrodUort!  Lud  skupioDj  w  kościoła  nia  trozomiawisj  Włocha,  roe- 
Wegt  m^  po  ulicach,  wołając  *e  Tataray  wpadli  do  Wamawy,  i  te 
4%  jni  w  kościele.  —  KobienyćU  peg.  7Z0. 
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(rijr  obłUMDe.iBqiAie;  ttjreie  i 
ieBajiiwiekii'ó#qp)>iiMsBaiiiii  iMiyyi&iiailD/oprówdDfMfr 
dów,  to  był  zopełnk  sntonyai.  Kr0  mtkwJAl  tif  «^ 
qiiii  j  toos  sąd  nieiiesęBMeo  na  mtociintoiwski  sIdhhiŁ--* 
Nakftsaiio  po  ^wiątyiiiaoh  dzięki  Ul  oealeoid  tym  kióls^ 
królowa  E«liń8kiemQ;'kf6ry  pienrssfpttdDidBi  Zygamnta, 
dftfowala  ł«iieiio)i  jłotjr^  i  W^fiOf^  fl;     '     . 

Aoz  pora  sfmof^a;  "91  któMj^  Tdr^.  wy4yk49dai  ni* 
EWykliy  aostawiła  kmj  od.mgud&w^wołnjlrią  dah  tąią 
czynienia  potrzebBjcbpnjiiBOtDitiraA  .do  'Mjny,  ntentf^ 
sny  atoli  Kwłok  i  ofneszaloici  2W3Fon))  sprawił,  te  i 
wpływ  pid>licuiych  poborś^/ 1  abieranie  iyeers|wa  poA 
znaki^  sały  bez  po6piecfaa  iadnego.  Sama  tyto  fioat^' 
^doa  powinność  dziejopisa^  oktajoHa  oo  nawel  ki^w- 
dząccm  być  może,  ten  oiodostatek  dacj^a  pnblieaaego 
wyjawió  nas  przynagla*  Z  poborów,  nie  złotono  >k  tylka 
połowę  sumy,  potrzebnej  na  zapłaeenie  60  tysiącsnega 
wojska  ^)y  licząc  w  to .  IćOm  dobrowolnej  dsibowie** 
stwa  składki.  Żydzi,  któryółi  i  naói^taa  jn*  kioeie  t 
krocie  plugawiło  ziemię  {Młaką,  tak  aif  przgr  i«sta«q^ 
ukryć  potrafili,  ii  ledwie  70m  do  skarim  pnbliemtga 
przynieśli  ").  —  Też  same  i  wzaciągadi  wojenayeli.ta* 
wody;  nie  znosiła  się  rada  wojskowa  z  hełmttlnni<iiąm>» 
dawania  listów  przypowiednich;  powierzono  lodwoa  ne- 
pewnym  ptesse  i  pancerne  cborągwie;  wieki  fuHuAtf 
obowiązanej  iść  ^z  królem  na  pospoUte  rnsa^eńie^  nie  me* 
gło  się^  zadągnąć  pod  znaki  nsarskie,  zkąd  'Uedia  ieb 
daleko  mniejsza  okazała,  się,  niftsejmzamienak  ŁiMw* 
caykowie  wracający  a  chwalebnych  dla  cesarza  Fer- 
dyiianda  nslag,:  zamiast  ciągnienia  aa  granicę^  pfcmdro* 
wali  Podgórze  i  województwo  klakowskife.  Tyle  od  Pol- 
ski odebrawszy  dzielnej  świeżo  pome^^  nie  potwoKł 
cesarz  zaciągać  piecho^  w  węglerskieai  i  eiesikiMi  kró- 
lestwie^ przedaży  nawet  wszelkiej  broni  i  lynsztnnków 
zakazał.  Z  różnych  stron  wzięci  na  żołd  Niemcy,  wi«a 
nagraaicgr  porzncili  swe  znaki;  podobnąż,  ha^  apla- 
milo  się  i  wialń  nasayeh  ?).  Nieopatrzoae  abrcr^Mie  pn^ 


')  J.  Sobieski  pag.  21, -r  .»)  F^rycy  pąg,  71.  »)  Sob|edu  ZU. 

Digitized  by  VjOOQIC 


16» 

hpHBia^  BainrdźiK>  Ułoie^ft  wtłtt  lO  koA,  obeiftl  j%  «aiv^ 
wAokbie  priyjomraś.  Po  tfla  noięśliwsuh  wojiimAi 
eie  lqpłQ'jak  9did«ii^,^awii|kttiij  osęśei  bei  kół  i  wa« 
«Bg6w,  poffi^kszoiiD  pótaiąj.  te  łiesbę  poijcioiieiiit  od 
KoisliAw;  totiża  sam  nitdortfttek  w  oławia  i  prochach^ 
4iM  nr&iy  podikarbiegOy.  kidry  pnes  wys^pną  dk  po* 
btoodfw  «karbewy0h  powolnoib  *  i  ślepe  w  nich  itiifaoiei 
wie  dDsftraegłi^  to  ladzie  ei,.  iriaanyoii  tylko  patriąoy  ay^ 
akAw^  ońmkiwałii  na.ticable^  fcradaą  dobroci  nafffet  finj' 
aftvnaii7!ok\pferztt  siebie  pesedouetów,  tak  daleee>  ii  nie* 
matut  kale^  pnewietrzałe  i  zónokłe  prechy  rosdawana 
9?iiM  kofedw. 

NMzśw  wifc^  ie  podobny  aieporwidek  i  epiesza- 
łoi(i^  lU^idWały.daflSf  belmaBa  oiespokojaoAoią  i  amu-' 
tkitot;  oftTmdaaył  jQtt  Tpny  aamem  edbieraaia  najwyi^ 
anągd  wóitlmi  md -wojskiem,  iż  zai^ąe  dobrae  potęgę 
i  ogrqai  aiepr^yjaoiriay  przeciw  którema  iió  przy^o- 
dai^  nie  r^ezy  ta  wypncwę,  ani'  się  j^  podjąi  moie^ 
jeteK  nakasaoyokaojmeai  60^000  bitnego  >żołaierza  wgo^* 
tewo&ei  aie  pyny;  powterzaj^c  cs^to  te  naleganta>  wy- 
%jhl  rozkuty  wyznaczał  mk^^esL^  kędy  się  wojsko  zgro- 
Biadaftć  miało.  Opieszałe  onego  Mąganie,  sprawy  do- 
oiowe^  inne  nakóniee  przyo^rny,  długo  wyjazd  wodza 
odwlekły.  Utracił  on  był  niedawno  Zofią  Midecką,  po 
Szgrmanie  Olalkowiozn  księcia  na  ^ncka  wdpwę,  a  dra- 
gą sobie  małionkę;  widząc  się  łiezdzietnym,  pobadaoąy 
tu  Siktą  w  człowieka  żądzą,  zostawienia  krwi  swojej 
potamka,  udid  się  po  rękę  Anny  Alcjjzy  bńęiniczlu 
Oslrogskiie^  wojewo^ianki  wotjrftskiąj.  Saeśiidztesiąty  i 
pierwszy  rek  iyeia  swego  licftył  naówczas  hetman 
utewski,  lecz  młoda  księftniooka  ąjęta  odgłosem  sławy 
je^.  nie  łate,  leea  łieaąo  adobiące  go  wawrzyny,  n  pa&< 
alack  ołtarzy  poprzgwięgła  ma  wiarę  ^).  Nie  dłngo  atoli 
zattzyflM^y  wodza  togo  ^ody  wesełae;  widziano  go  wkrdtee 
w  Watezawie^  w  Jaro«»wia,.w  Litwie,  wszędzie  gdzie 
potissełia  kazała;  lecz  kiedy  njrzid,  że  podłóg  rozkażą 
aie  stawdy  pod  Tidaszynem  przesnaczone  tam  pułki^ 


>)  Dnift  34  lUtoptdft  1630  roku. 
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gdywiitMwnęMe  opMułoMiidchd,  i  want 
gamę  tif  nd  tkwapUwoMą  przemogło.  -*  Opttei  wy-^ 
tą|  wspomiinDych  jat  waduuria  eif  priyetya,  dBk|jopt«« 
sowie  pTĘTWodtą  i  ime;  mAwią  oni,  ii  BieqK>ko^qr 
betMBy  by  tyle  w^  biega  iyeia  OBiezkmonjeb  lanrAir^  ni* 
lOftawić  na  progach  groba,  twykł  mawiad,  ie  fortoD* 
jeet  tylko  przyjaciółką  młodoid^  lękał  ei^i  by  s  tak 
Bierównemi  potykająe  eif  tifauni,  i  afatwie  Bwcg  i  dotun 
npkej  nie  przyniAst  nwankn!  Cieipiida  aufoió  włam* 
sędziwego  wodsa,  z  pi^dania  bmi  lyln  dozoreów;  pa^* 
mifloy  ile  przykrości,  ile  doznid  przeciwieństw  od  wy^ 
znaczonych  w  czasie  wyprawy  moskiewskiej  komisarzy^ 
i  dziś  podobnych  obawiid  sif  doAwiadesai;  samą  Jfnj- 
tomnotć  królewiea  bardziiij  w  obozie  zawadą  nitli  po« 
mocą  nwatał;  dodają,  te  wewnftnae  jakiet  przeenmin 
i  nieoddzielBa  często  wielkich  omysMfW  wiaia  w  biegw 
gwiazd,  zapowiedziany  przez  nie  w  wyprawie  tej  kres 
tycia  ostatni,  zastanawiaj  wodza.  Jakot  w  wieka  owym, 
skorym  do  nwatania  wszystkich  nderząjąeh  pnra6d 
za  godło  i  srogie  niebios  przestrogi,  niezwyczajne  wmt 
zywiJy  się  zjawiska.  Wzroszone  trzęsieniem  ziemi  Po- 
dola  i  Ukrainy  miasta;  na  niebie  wśród  noqr  luirawa 
łona,  w  kształcie  potykających  się  z  sobą  zasypów;  gę- 
ste od  pieronów  potary;  alagie  i  trwotliwe  słoAca  aa- 
ćmienie;  okropne  rzek  wezbranych  wylewy;  nakoniee 
sprawą,  niewiedzieA  jakich  złoczyńców,  po  lynkn  i  nli- 
cach  Kndiowa  poówiertowane  członki  z  ciał  ladzldcliy 
przejmowały  łatwowiernych  wzdrygnieniem  i  trwogą  '> 
Przemógł  jednak  w  hetmanie  wz^ąd  na  świętą  obyira- 
tela  i  wodza  powinność,  i  postanowił  waicąyć. 

Gdy  się  to  dzieje,  nadchodzą  zewsząd  wiadomośei 
o  niezmiernych  Osmana  przygotowaniach.  Nadęty  świę- 
tem powodzeniem  pod  Cecora,  zachęcany  przez  nlidUeń- 
ea  swego  Hali  baszę,  któir  mn  jednym  zamadMB  Pot 
skę  cah|  podbić  przyrzekał,  wywoływał  siły  stosowna 
do  wielkości  zamiam;  wywieszony  %  okien  serajn  łmń- 
ezok  czyli  ogon  końskie  na  znak,  te  sam  snłtaii  idzie 


O  Kobienycki  pag.  7S6.—  FiafecU  pag.  SS9.-*  SoUfltU  pag.  23. 

Digitized  by  VjOOQIC 


167 

M  wo|D«y  uprtet  tmykljA  'tmektah  I  liMwkfiAt  ktf- 
#6ir,  tefągał  lo  ivitysiklch  itioii  ogrottnego  nMAMUm 
tady  rotliesM.  Hsityły  019  Armbia,  Sytya  i  Egipt,  i  nm- 
TOdgr  eoE  pilrsą  na  ncbód,  i  le  od  któryeb  dm  diiali 
inoiM^  beMeoae,  Wiele  t  nieb  aldi  udewieMMlyeh  w  po- 
kój*,  ttłeiwfMyeh  de  wriek^  ponmatąiąe  liosHi  nie 
pi^dawBł]F«o 0ł^«  ZegnanamiiAstwo wiewlądóWy eiteiy 
mionie  aiom  nabiioty  oeiankie,  pneeiło  taedbkroć  eto 
l^fcgr  wofekft  całego  podają  nam  dsiqopisewie.  Do 
tek  ogromnych  aił  nie  watydiono  aif  pr^rdawai  nio- 
eoytlr  i  ArjtfA  podstępów. 

IBo  było  mam  w  Oaronodsie,  ]ak  nieroanyfliia 
w  Zygmaneio  gortiwoió  w  wyiąeienia  róAnowiereAw  od 
doatoje&atw  i  nragdów  krajowych,  obnr^^  na*  moteyok 
wyma*  tych  obywateli  >).  Lud  nkraiński  i  rntki  ncUnio- 
ny  od  panów,  eoiąoo  łądał  odmiany;  demnota,  wrodiona 
w  ^matykach  kn  innym  obrządkom  nienawiić,  ialwe- 
•mi  ich  esyniły  do  wiąnmar^rif  s  kaidym,  co  im  ^J^ 
^dgf  i  awabedy  wakaaywał.—  Uiyło  tego  na  dobro  Per- 
ij  greckie  dodiowicAstwo  w  Stambule;  poApieesyli  1  n- 
afa^gami  awemt  popi  moekiewacy,  losbiegłaay  się  po  L»- 
•twie  i  po  połnduowych  królestwa  polekiego  prowin- 
^acb,  Bterali  sif  najpraód  Kotaków  pobnrsyó,  dalef  pne- 
Boasąo  aię  od  wei  do  wsi,  obietnicami  awobód,  nwoł- 
niottia  od  waielkicb  powinnoóei,  lad  prosty  lachfcali  da 
Imntn.  -^  PodAcgann  wsiędy  lawiiftotó  głoino  wybit- 
ehnęła  w  miejscadi  niektórych,  wywarte  pierwsta  sa- 
paicsywoió  na  koAci<^  i  duchowicAstwo  grecko  nniekie^ 
w  wielu. miejscach  wywrócone  icb  cerkwie,  pobici  ka* 
piani,  ałupione  ołteraa,  nie  ussly  nawet  gwilta  spokojne 
nmarłyoh  groby.  Posunęło  się  auchwalstwo  do  silache* 
taicgsaych  mordów.  —  Sprawował  nnąd  arcybiskupa  uni- 
okiego  pełockiego  Józefat  Koncewicz,  mąż  nauką,  Awię- 
teścia  obyczajów,  pracą  w  nawracaniu  syzmatyków  sza-^ 
nowny;  tawił  ón  w  Witebsku,  gdy  obłi^kana  tłuszca* 


■)  J.  Maranti  b^ący  w  Polsce  prtj  legade  kardynale  Oarteno^ 
mtfwi  wyrainie,  ii  Zygmunt  la  poradą  jeauitdw,  by  rdinowieredw  do 
nawrdcenia  sif  przymusić,  krajowych  nie.d/iwał  nrs^dw  Jak  tym, 
ktdriy  na  wiar^  katolicką  prsystać  chcieli.  Petrycy  to*  samo  potwi«r« 
daa,  pag.  67,  68.  , 
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mmnrh  kapfauąr.   Na.^fitłk  Mit  ^vy9diMti  nąk 


|BMurdBDQ6w  adąjmaje,  ooifą|ą  się  «lrwi>śeBi,  iaes  pnńM- 

4ą|ą  'femiełai,  i  s^iweigo  itei^'  ^i%Miem.  imMugą 

^etosami;  eiato  «  s^ry^  pft  kMre|  dom  jrtał^ 

^  nekft   BtMileiioae  potem,  le  oteią  ndMąr 

iiam  p^MLinor  obow«B(9  jeM  dot%d  O*  Zdife  mą^  ie  iic 

auiów<9te«  oią^dąoe  na  myojf  piilki^  wśeidtłośai  tę  nuh 

Tsyć  jttf  iRiceąj  oto  daty. 

Nadchodziła  joż  wiosna^  GbodUeirias,  laim  wuffś^ 
łaś  wofAa  ikriJu^M|6  się  nU^gfy,  -nsluaak  Jketeanowi 
polaaani  ŁabiMnuBkuma,  by  z  Mbrinami  joi  ^pnłkani 
dlpiottjł  ktt  granieom  tnraokinL  Oatetnioh  -  did  mafa 
praydągn^  wóda  .teir  na  Podofe  do  niaftla  ^naawiahięai 
4Skała,  rodoftył  aięoboieai  w  ^młąpum^  gdiia  i  jedaq 
«troiqr  raeka  Zbnios,.  a  dragt^  stroiDe  i  Mryańoib 
skały  ezyniły  go  hezpiacaiiyBk  TAm  oo  tytto  do 
oaąJBOgo  naleiało  wodsk,  to  wuyitko  Labaarinki.  pi9- 
4»yDih  Otóeohał  bnegi  Dniettm^  pn^^pm  laicgsaa 
naioonił  sza&oaiai  i  straAą,  wyriał  aą  drogą,  airoof  aihia 
ipodjazdy,  tak  na  zwiady  o  obrotaob  nieprzyjaetela,  jako 
taft  do  sprowadzenia  do  obozn  ila.mpina  iywnoid.  P6- 
Inicij  okazały  skntki,  jak  praezoinóśó  ta  ztida  aię  abar 
wionaą,  okrąiene  tKiwieai  wkrótee  przaz  wojska  tara- 
^akią-  polskie  ryceiatwo,  z  aebraayah  jadgmie  praaa  Łn- 
bomirskiego  aapas6w  ode  wsparcie  i  poftywienie  ei%- 
^gneło.  Kiedy  tak  hetaian  polay  ws^ratkia  awe  ekwtle 
podobnym  poświecą  ataraniom,  gdy  prsyUadem  swoim 
pobndaa  pałki  do  prędszego  idęgKińm^  pi^bywa  da 
obozn  nięfaki  Baptysta  yaveUi,  z;Brzodków  Włoch,  laca 
arodaony  aa  wyspie  Kf eaie,  poaiaoi^ąey  obydwóch  tyck 
iadów  praebiegłośó  i  chytroM.  Dłago  Ywalli  aa  haapo- 
lianów  przebywał  dworze,  w  kaftd^  pr^godaie  n^wiep- 
siią^ae  Torków  narzędzie.  PnBfwióri  od  Aiezaadim  hoa- 
^dara  i  od  Eapidzy  baszy  listy;  ofiarowali  oni  pomoc 
1  gotowość    swoją   w  powrócenin  obydwom  narodom 


■)  Patrycy  pag.  69  70. 
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4MNA0D  piliiiii/:  li»«pśiiitti.fnf«iteśiii  fMliśief  Łn- 

cgo.iz  f^ioni  4o  ^pątaioim  iwbMftfltRS  •dpioMcMi 
iriodd,  I  tern  ;Bf  ittydiiiiHi  inęnats  ^^9  «^^  pnEf- 
łoneiar/^flhódktewiBBś  nMjand.  SatifaM  bahn  fugowa 
iNBif^ittBpiiyMjapnłemjtiiJl^rifl^  botnmi  hordy  telM» 
fkie^łe/neroko  inaląef^f  of  po  fimi;  maśmaS  ińw 
pUgtwgr  aipdniiłraMMiiliTByną  knlinę;  flid  uńło  joduk 
MobmdMwó  MlBMdeln;  wji^tał:  n  nbi  LobMnnki 
8icpMma  K<<py!ciAtUe0»  vS  n^rbanuni  jaidy'  btlouńi 

-^-nsąjoej  dłf  iiiięntlMsiwMg  odRHnĘ9iv  flogud  igii« 
bnrtniiTAiók  oad  tooden/neki,  odebnd  hij)^^ 
iUft^ą  jezfi^  wywi^y  iMztf .  w^fłf^okioli  ąsrtiMh  pov 

t^  ".   .1-  ' 

kpąlM^toialB  i^wybpmebi  wojdtieb !  n^y^inssył  :s  ^Wiar 
iitstivj;tnie>piB^ob(Mdfy  hdfcer  j%i  ośttia  tgmąoy.  Jaa 
WjqlMr  wi^ewodą  obAottiW,  Ernetft  i  ^matd  Dwhoff. 
piiywttdifli  wfg^^nAiO  'i.  ^tenteUnr;  pieehaoieii  SteMifii 
im^eide  'idopc^c^nr  ataanśriByr  Kmiira.  i  Seftsto&lya 
eKoUia;  pianmy  podlasid^  dragi  Jtoclitoiewąki  ioiMte-^ 
laa(»Wie.  S«dm«doMiiy  Marom  Kasamowriu  sliaicui  od 
bokn  ^ksłęaia  ^  dowadau.  I  ataii  dąełiowiiy  aie  dał  uą 
w  nirłoADi  pjeiyany '  wy piaadaid>  Pawrt  Wołnaki  biakic 
łca^WB^  ehorągknur  :łekkicj  Jasdy,  Albrycht  kaiąic  Ba- 
dziwił  trsy  chon|girie  piecbiiy  pi«|iitawiU.  ^Etdż  policcy 
idMAetofoh  whotnik^jiiw  a  piarwsa^  oiłodit  lErdbytwa? 
Jaiai^U  joied^jwiblii::  KoDalanly  kaią*f  WiaaniowtecAci^ 
ikimśiŁ  nr^npemafci,  t^adracj  >z.fioinbtoińey  Fitłcg,  Stefim 
Kooiiespolabi,  KjFgmaiit  Taite^  Toaiaaz  ^bietU  i  imi. 
Ma  iwaiadadia  jnta»  fc€*,adał  aię^iidiewia  dokoiaiotaH 
gdde  ;znk  nbnąyana  iHpieahie^  DiolaMo  poświęcwoą 
odebad  eoonigiaiw.  Barniej  prąywiąsmie  i  tioakliwwlń^ 
»łeli  prMtuaeiekawoid,  po^ksAaioładi,  odioach  i  dmgHcb 
zetwaia  amiatwo  eiaaąe^  mą  lada;  )ka*dj  ^laiedzidł  /na 
yałoeiłBŚbezpiettEcAfitwm  )Z'tak  praaamfcnym  tmprajpaeia^ 
lem  /aanttai  taic  nmatio,  ^n^Easa  a  ikróiawica  luaapa^ 
feofDafU  .BMriotrała  wą  w  twafzaeh  i^szyattiGk. 
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JbOatmU  i  bttiMirw. flibmąi^ BjujiIh  s 

obywaltli,  któegr  #  obronie  €jtff%nj  mlmmfm  kovtM» 
licsae  bifiae^  d^  tibosn  :pmrvwiiL  fi^nsli  wifc  hmUj 
Bft  onłe  pałka  tf^g^:  Puilr  OiMlt*dLi,  fltaaidiw  Ż6- 
rawUski,  pier«i^  poiiM^ki,  drogi  bełski  kaMteln^^ 
wie^  Bobnfid  Zienowica  lunstokn  pofoeki,  Jei^  kaMt 
Giartorjflki,:  Stefan  Potockie  .Alcńcdtor  l^feha,  Jao 
Bosnśenaki,  Jnn  iFaitotbieb,  Btarałair  i  .^eiMMtar 
ksuiif ila  Pnisiyń«^»  Png^ani  dvt  tfek  połkAw  atuw  i 
doftirndosani  rnAuntase,  wupomiony  jni  E^^eiAna, 
23otnioki«  JanownU^  BMtanthi^  Htisegrńsld;  pngrłąeqrł 
81$  do  nich  Rosinowtki*.  A#iMo:  od  SSód^parda  cenna 
z  Łttowtsjkamt  pr^bgrly*:  JapMbkttąif  Ottrogeki 
s  ordynacji  swojej  BzeióBet  jasdy  pnyalawił,  ToBuut 
Zamojski  wojaw.  ki^weki^.  AiAdi!ii)|  Sidaiyteki,  Albert 
SrtediiAskiy  Ba&ł  Łenes^ki  m^ew.  bełdd,  kaAdj  po 
kilka  chorągwi  kepijników  lab  łekki<j  Jandy  pr^niiaiiy 
lab  eami  jmywiiedl].  Te,  ws^iftie  paUu  od  woda6v 
swoich  faiorąee  naawieksi,  nastfpigącgrfli  porrądkiei  n^ 
ka  Dmestrowi*  Cioło  tmysali  BofalyAsigry  Łetebwssgr, 
-Łahaminey]  pałki  Sieniawsłdcfa,  COiodkiiewicia  i  Sapie- 
ijiaty  w  pośrodkn;  szli  w  odwodzie  ŻórawiAsi^,  Opa- 
lińscy i  Eessakows^.  DóbAit  litwin,  zmłnłony  pod 
makami  C!hodluewic£a  lOtmistrą  wyznaczony  do  wyty- 
kania ołKMEów;  w  takim  szyka,  ostatnich  dni  l^ica  sta- 
nęło wojsko  pod  Brahą  nad  Dmestiem. 

Złoiono  radf  wctfenną  względem  dalsąyeh  w^fny 
obrotów;  postsnowioiia  pm^^mwa;  Litwin  jeden,  którego 
imienia  me  zostawiły  nam  dzieje,  po4l%ł  ńę  wystewió 
mosty  i  mimo  nadzwyczajna  nnrtów  notatkdtój  rzadlcim 
praemyslem  szczęśliwie  dsuła.  dokonaL  Podw^ijne  bale 
za|»ieił  w  wodę  doM  cienkie^  by  mii  bystrotei  caeld 
qiieFBły  się  zbytecznie,  ani  się  *  tei.  poromdy  samMi 
opieraniem  się  o  dno;  psez  c^  dłogoóó  tych  palów 
aze^  BZpreg  poprzeczinri  który  ja  ściAle  z  sobą  zwiąqr- 
Wid;  na  wierzcha  przybij  pomost  z  dylów,  dzido  całe 
rzacone  w  poprzek  rzod  i  potętnie.ła&oaehami  do  dwóch 
brzegów  {mykate.    Tak  był  sibiym  most  tsn,  ia  nie^ 
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t|M|o  tefelkrs  jMteY  lęmwj^ylmMkttkit  ^mf  idsidri 
biąiiiiwnit  ptSM  Aie  piMpniwić  mą  a^glj  ^X 

TymuMMa  pfiyfrołaogF  4»  hrtiioa  ivqmttwoB!f 
jni  KottstMitj  Ve¥e}tiy  eMkającjr  dotąd  odpowiadii  nm 
fmrwieiion  do  hotpodam  i  SmęU^  bas&y  lii^*  Na 
wUbk  nodM^  V  kting^  twan^r  powaga  •  sarowoMą 
jatoiałj^  tak%  tn^ogą  i  ttiumowaiiMiii  aosał  tif  yne)^ 
^]Fm.Ve?elU,  ii  tta  do  nóg  apadł,  gdy  hetmaa  s  lwa« 
ną  łagodoą  podając  ma  r^kf  podaióał  i  dłago  poaAdo 
roanainał^  cheąo  taś  dok&dnćąi  i  prawdsiwa  sUeanoo 
id  TuAłuWf  a  moie  i  siły  ich  pouać,  dotwiadotonego 
iDfla.  Bogn£ria  Sieaiberga  la  towarnma  ma  niiydi^ 
i  listy  odpowiednie  do  łmsty  i  hospodara  w  t^en  wynh- 
laeli  porue»ł:  |,0d  dawna  w  ręka  wassyeh  jest  pokój 
labwą^pa;  Pokey  nio  dobtowohie^  lecz  ponĘirmasseni  od 
was  wsieli  się  do  broni,  nie  są  i  dsisii^  dalekimi  od 
sgody,  ligrleł^  ta  była  neseiwą;  a  kiedy  wy  ją  pierwsi 
nodi^eoie,  wyąyłam  poski»  by  się  o  waranluidi  nmówfi* 
Powlanam  laa  jesscse,  stoimy  w  pogotowia  s  trakta* 
tuni  i  ssablą  w  r^a;  śmierć  i  prsyjaiń  są  obok  siebie! 
Do  was  wybierać.^ 

Nim  jesseie  most  dokoAcsonym,  i  wsielka  do  pna- 

Ekwy  stanęła  gotowość,  powstidy  prses  dni  lulka  zwy- 
w  iro)ska  nassem  tomalty;  nie  podobido  się  wiela 
prteeliodzić  prsei  Dniestr,  siemrano  najprzód  z  eicha^ 
dalej  za  ośnueleniem  znchwalssyoh,  głośne  wołania,  ie 
tsdaąj  chorągwi  dotąd  riniba  na  piśmie  przyznaną  nie 
łqrla,  rachował  ją  sobie  ksłdy  podłóg  zdania  swojego, 
wsaez^  się  w  obozie  skargi^  nie  pilnowano  powinnoM, 
czat  ni  posłnehów.  Chodkiewicz  chcąc  co  prędzej  rzeczy 
widąść  w  przyzwoite  klaby,  nie  zw<riigąc  jak  inni  koła 
(wiedział  bowiem,  jak  podobne  zgromadzenia  przeciw<- 
DOUB  były  kamoM  wciskowej)  ^  rozkazid  towarzystwa 
aiać  się  do  komisany,  przydawszy  ma  Stefuia  Poto- 
ckiego pisarza  polnego  kor^  aby  uośyli  rejestra  woj- 
skowe,  1  podłag  słnsfnośei  poprsyznawali  słatbę  chorą- 
gwiom.   Ledwo  się  te  tUkot^ły  akłady,  gdy  chciwa 


')  Petiycy  ptg.  90. 
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■m^it    łafefalir  h^i 
miuii  roŁkagJi  ihniąpó  jabitpgrioo  Zm  Mkmj 

aic  BMfta(HI^  cs^^idgłot  pnnpduwy^  ikóry  do 
•kołowyjnotkn^  «ulM^  pasholiki^  pieAotą  tMiemiif 
BA  4»mafncAliw%  •mdpj  .  i  nkRlflbi  ttiMtonAo,  hm 
^jto(łyeh  w«i  ikilkft  łopi  i  wjrwrMu  w  flMSitem.   iliH 


fh&iią  do  oboztt  krzyk  i  mariebuiia  kidu; 
eMi  ChodUawioft  ehopobą.  ^oiaay,  l6»  pnfjmtak  as 
fluiąjaea  Łabomirakit  betpiaii  palny  ■  til|ui|inllinindliMal 
i  rotmialiiaaHy  hamióa  awawoif^  a  wyiladsiwiaydoMMIs* 
^W'  rąbanka  y.  ąatyehmiaat    na-  aaabibni^   ohrwiaaaad 

^akoniec  na  dnki  14  siorpaia  1621  rofcOi  piiQF'pa^ 
godnyai  ponoriuiy  wojako^/oale  ipaias  Dśkatr  pwąiMh 
Iriai  aię  iacz(łaf  widok  tyla  ^aifoy  inyetnaga  Tyaai> 
atwa,  rieaia  koni,  dźwięiK  trąb,  hak  Jkafldyw,  ^dbwg^M 
aif  światb  o  jaaoa  paUerae-,  .«aaałe  'woieoBe  oaioB^ld^ 
lyle  krsyUw^  tyle  białych  or)6w  bjtyazaaącyok  w  po** 
Wicftraaoh,  ochotą,  nadzieją ,  nfiiotełą  uapałniai^  aeinn 
wflzystkich;  rycerstwo,  podnosząc  rfce  do  góiy^ldngalo 
niaba  o  pojnaię  za  lyhi  w  tej  aiami  polagłyek  rodaków. 

Chodkiewioa  acz  niedawno  a  łoła  powstały,  w  wy- 
bladłej  jednak  twarzy  marsowe  nosiąe  spąprsania,  na 
dzielnym  konia  przebiegi  siy^^  i  miegaea  im  w  obo- 
ale  wyzaaezał.  Zams^kały  oMa  ten  z  yeSbef  atraiqr  wy- 
aokie  naddoiestraaakały,  z  drogiej  las  g^s^,  we  toodka 
pde  dość  otwarte,  by  wo|sko  polskie  potykań  się  na 
niem  mogło,  niedosyó  |ednak  ebsaamo,  by  aioaliaaono 
Toffków  mnóstwo  rozwinąć  aic  na  diem  diogio. 

W  niemałe}  hetman,  znajdował  sif  <nieq^o|BMiei| 
nie  mąyąc  ftadng  o  Kozakach  zaporoairadi  widhł^  ęif 
prsgFbyeie  Piotra  Konasewieza  pooiesagdo  wodza.^roi^ 
wośd.  Powracał  on  z  Wąraaawy^  gdaio  pomyólaą  dk 
eweich  odebrawszy  od  króla  odpowiedl;  jirl  tsiig  iek  wk^ 
atai  w  obozie  hetmoA Aim  ąpódsiewaŁ  Że  wą|ownikisfe 
tyle  joi  raeczpltcij  «cqmił  ^n^ysłag,  i  w4Mtjsss|  wy- 
prawie tak  jej  słaiył  gorliwie,  słuszoie  jest  o  iyein  i 
czynach  jego  pokrótce  namienić. 
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lliriuifibi  9tk9ióMMńjtkwwm(Tf  JMJmmUmym  pggądkwę 
iMi  wtoiBCB   o4«mdser,  petToridloB,  t^tMJesiteiB  sif 

wktaąo  Jt^  oi«|,  «io  dy»ąc  jak  o  hąjaeli/  ląmpaid^ia 
cdowick  do  wojny  t;lbi»  jtwwr^sy.  <^  Jako*  natani 
m^y^fitWi  x.4o;  liawoŁMriar  ttgo*  Bkiy»ttti  i  w  si»'  daiy:  roa- 
llńpii«ii&  i  dawoii^  Md  ntj^óiiaaie^  aaiyał  wielki,  ekei^ 
mr.  ueb6afiieeaatoti7vi  temti  wag^idaieicic^ «  nataniiw 
imrĘf^i  w  ^woiteie.  atlatai,  tilay,  airtnay  w.kaAien 
rMxapm>  aaąjąjriii  obosaeh  a  prawie:  bisnomy^^  małb 
la^w^fy^  o^trekajTr  tak«  miał  a.meafoiiBego  lodn  pnał 
waę|.^  ii  wi^ratko  M/akiBianie  jeaa  fbsUb  aic;  Pikaa 
t«kie  to  oMfy  ifiale  on  4okasy  war  na  iądacli  i  momi) 
w  Bpiłodośiai  awej  aniHiaoBA  obniny>  odbgał  Talarom  kon 
gl$tĘi  iok  phmjf  traody,  jeied,  eMjr  Chenonoa  tammU 
lapabliaŁ  trwogą;  widaialitmy  w  caaaie  wojny  moaktaw^ 
•nei  akiopaa  niaaMite  jogo  aagbny  po  eałąjMoftkwia^ 
aatWo^,  i  ai  pny  wodach  Easpijskick  Nlcaufal 
ikaatnMil  by^  mókmki  jego  i  na  Czmiom  wina^ 
fldy  i)apiw8ąy  oa  arzeigaeh  onafo  dawne  tamełiierfihfif 
MW  oąady,  pod  aaine  mtiiy  Carogroda  mieca  i  pociKH 
dnie  roanoiił*  NaMMny  eiąg  daiej6w  tych  akaie,  ił^ 
Bufc  teui  równie  ^  PołakAw^  jak.  i  n  Titfków  wńęky^ 
niwemi  wąławił  aif  dsidaauL  t 

deniący  hetman  odmgc  wojownika^  pnyjął  •  e^ 
z  ai0wi«kMH|  npracóniotaią,  T  hojnemi  obilalrzywasy  apa^ 
minkamu.  wycrawił  na  drogą  atron^  Omie^tra,  by  śpM 
sayl  na  praeciw  Koaakom>  i  jak  .aąjrycbkg  do<  obom 
prowadsii.  Niemniąl  troskliwy  wAda  t4n.  o  obroty  nie* 
mń^^  wysłał  aa  Prut  Mosaosyi^kiege  i  Fekietego 
Wfgrayna)  pmydaweiy  im  pptraebne  podiaady.  lloaseq^ 
8b  w  oiemną  noe. wpadłszy  na  WołoehAw^  gdy  roae^A 
ieh  nie  mófj^,  ipoa^egł,  ie  aic  aami  mi«day  sobą.ra** 
ziliy  zatrąbić  kawł  m  odwrót,  i  nic  nie  sprawiwszy,  pót 
wrócił;  FęM^  jedaego  tylko  schwytał  Maltana,  ten 
tyle  doniósł,  ie  Alexan4cr  hospodiar  w<^Oski.,  opniniwi! 
917  Jaa»^  wyciągnął  a  wójtem  swctiem,  by  aic  z  sał^ 
tanem  Osrańem  p^ąszyć*  Dłngo  ocaekiffaoy  aUiteł 
si^  nakonicff  z  wąfskiem  swojem  królewic  Władysław; 
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pnyotjiMf-  fpfetflWili^  ttePiwbf  w  ^iwlMfie^^iMińielnei 

tniy  sadt»  poiertjąef  theiwia  ogrodo^tity  }  iik$Mgritfb 
nfom^  Iftk'  osłabi,  ii  bttdti^  się  wMtkł  nit  piMii||M>iril, 
a  gdj  praynedł  nami^^tee,  nie  poMaó  Mtką;  lectt  lis^ 
Bie  tyika  ląj  poataoi  nyttawfał.  ' 

Bsdośó  B  Uiskiic^  {Miybyeiii  WMyalafNl^^yAftpfc 
thuiiioną  wkrdteo  zoMiła  TotnlesiMytii  poobiiitar^M^ 
gtotem,  jakobj  wejsko  ZapotMeów  ^  poehodnie  0#cljar 
do  Ueięte  od  Turków  tofesieiioiii  fefyło;  wi«ó  bet  «li^ 
doef  pewiioAei,  lees  dla  tego  fee  snifiiiia,  te  satrwaM* 
jąea  gak  zwykle  «  mnóstwa),  leai  skwapliwiej  roMft^ 
dziła  się  po  azykaeh;  rapl»wne  wice  t>etr#ołeiife  oljl^ 
obóz  cały;  wszędzie  smutae  twarze  i  pos^eer  stKjliae 
nią.  Trosldiwy  hetman  o  los  Kozak#ir,  bttfdziej  jeimMl 
niespokojny  tem  potrwofteaiem  ryeerstira,  wytfirf  z  pod- 
jaadem  rotmistrzów  Liszkę  i  Knlicskowskłej^oy'  bjr  lię 
otarli  o  Stepanowice  (gdzie  stanowisko  naznaezswo  Ko- 
zakom), i  co  się  z  nimi  stało,  eo  ry^ej  donictti;  ^n/f- 
niesiona  wieść,  te  wszystkie  wiodące  tatti  szlald  pi«w 
tinmy  Tatarów  zamkniętemi  bjiy,  wraienie  ptorwbzyeli 
wieści  tern  silnicjszem  sprawiło.  W  lej  obawie,  w  tqf 
powszecbncij  niespokojności,  najszczęśiiwszen  t^io  tdn* 
rżeniem'  mybycie  Doroszcnki,  jednego  t  kozaclriig  star- 
SĘfzny.  Doniósł  on,  śe  Kozacy  ciągnąc  far&fcfm  woło- 
skim, spustoszywszy  śyzne  Soroki  okolice,  we  40,000 
do  obozu  polslnego  śpieszyli;  tak  było  w  rzeczy  samej, 
lecz  nie  wiedział  Dotoszenko  o  przygodach,  które  wkrólee 
ziomków  Jego  spotkały;  zbyt  są  fe  przygody  cicknwe, 
by  je  wolno  bym  dzicjopisowi  przemilczeć. 

Jn*  sic  Osman  przybliftał;  pamiętny  szkód  i  obelg 
poniesionycii  od  Kozaków,  na  nich  najprsódy  i  zen»(ę 
swą  wywrzeć,  i  młode  swe  ramie  zaprawić  pn^ną^, 
eidą  więc  potęgą  stt  swoich  dęśył  nad  dągnącem  woj* 
skiem  «Kozaków.  Przez  ośm  dni  i  ośm  noqr  Eozacr 
zręcznością,  męstwem,  szybkością,  z  widką  swoich 
stratą  do  zamierzonej  metf  dąiyli,  gdy  oddzii^  ich  ze 
130  mołodśców  złożony,  zapędziwszy  rię  za  łnpem,  od 
reszty  wojska  odciętym  został.  Oi  walczą  dłngo,  a  gdy 
jnś  tylko  70  zostało,  wpadają  do  obszemef  jaskini;  tam 
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mmm  iiswtt^llmbkjmi^  «.  ntmofUdw:  śpieląKUMn^ 
jąet  u  dieh  8ii«ncr;^|tkdł  Si»^^  fmlki  wi«ta 
imiyoh:  sapalają  Turcy  pned  otwardem  jaski^ii  ma^ 
«two  nana  i  słomy,  ofaeąe  tym  sposobem  uwartyoh 
podusić;  gioie  %  nich  włeht,  resite  jednak  gasi  płomie- 
nie i  mowa  walczy.  Dowiaduje  się  Osman  o  tej  npor- 
ezywd  obronie,  sam  ipiesiy  na  miejsce,  eiekawr  po- 
anać  lad,  o  któregd  >  nieislwtosaibj  odwadie  słyssał 
s  diiedAstwa,  i  sam  jej  w  tej  chwili  dotwiadezi^;  daje 
TOsUk;  b!r  lijrtsrfsor  iMM^osMlf.  ^Iwg^^mmiA.Ąom^ 
wjH^ymdi  irtlfłUłi^  «oi^^  Mba  MaMokifiętUm'  bi^em^ 
pnea  ą^M^i  bel  nnp^-T^^Mioief ;  acUl.  sif  ni^ła- 
akt  swJtana^i.wyaladiiwu  tmondiiAtił^^pMoslalyefe  igrlkD 


mołodMbw^  W)iiicti€[j  i  tiedasl^  t>diieJf^ift7B«hły^  gło- 
deo/ofmbleoyoh  m  peły;.«ie  m^fbaatian^ftskiei 


mmuKrnśnk^^hi  elałeici[i taestwsf  widok oifBBaezęsaydb, 
2aiMast>'piilttowaaia>«iikomMni;  wtaieetł  fiftiMilcaywośA 
w  Osimmei}'  r#akiazil'*ni;lovili  fnywiąiai  ip  draew, 
wista  wftsgą  i^fc^^Piitiwibsywsł  dwotaćy  do-r 

kDiMlI  mt^v  iMcdi^yrseś^  MeiwMM»  aiodienłe  aagi* 
B^hf  Aa  Bast^tr^b  'wafcesmreif  iMooa^  aieA  pr^a^* 
BMoef  Mnii#  Mwśgtisb  dla  dąsa  męsWch  stanie  się 

W  BieiBaiief%nni'^BiebmpKcBeAiMHe^«^  si« 

wspomnionjF  jtfbi4ld^lny-'*fimasewh»)>'ten  «i%gnąc  ka 
Stepanowcom,  by  się  iłączyć  z  swoimi,  postrzeg^ssy 
drogę  stratowaną  gęstemi  kopytami  koftskiemi,  mnie- 
mając, te  to  były  ślady  Kozackie,  na  całą  noc  pnicił 
aię  niemł(  briASk  ^oAm  odbijający  się  o,  wierzchołki 
fiamiotdw  tóiMlMi^'  ^^^^H^  omyMfiff.  Wrii^  się  sithigda- 
eany  na  odwrO^  a  gdy  ^Torcy  mącili  się  za  nim,  posił- 
kowany od  setników  Molojeekiego  i  AnnAala,  dłogo 
w  aoiecaee  inętef  dąjąo  4>dpór,>  nakeniee  >  postrzelony 
z  pistoleta  w  ramie,  w  pdbHisiym  lesie  azakał  schro- 
nienia; tam  wAród  głoda  i  Mewywcaasdw  plrotrwawszy, 
«i  toreekie  zginęły  zagony;  a  obozem  Kozaków  złączył 
się*.  Widok  jego,  oznajmione  mołodcom  obietnice  łask 
królewskich,  nadewszystko  pamięć  walecznych  czynów 
męła,  najływszą  hmIośó  w  Zaporozcaoh  waaiecily.   Nie 
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wpti4%  99ś4Uhtnm  tmśśm  Iwiy  Jcfaą)  «bm|  Cbtf* 


igMia,  chce  wjbaiiai  Bijśit  lycmlwa^    ll«wa  pMigMHii  .«j«- 

fiKika-iMalMir.;  MiM  «cqfi«  Ulitaifc MMMMlcf ^*  p«- 

. ,.  -41^4  Sute*  i  ttcfeNit/CMU^ri^   ..  • 

Śeiągięly  się  jni  MlMniM  tw^|«aH0  {Milki  pri* 
dtifc(fiQgłąd4¥>  Jfc  J^ettwp,  :łtttiia>  ptfitawgłi  to  Ii«»k 
ich  daleika  była  od  faśi  kMsąj  stały  ^i^^^raKły  »«a  ««• 
nsa;  daleką,  od  te),  fctórsj  ri|t  po^UiiteoM  fiańabro 
w.  takiem  •  o^oagraHj^  niałwttpisoirtfltwwL  iatfPt  mośna 
było  sp0dsHiwa4 —  fiodłu^  b«mrai  AwiadMtw»  duMO* 
jMim  i  wyphcanjsyi  le  dbirim  teUn^  okaaało  si«  ą^n 
66,000  TOtnego  kołatena^t  30^000-  Koiak^w,   i   okofo 


O  Sbir{eHi^<«i  ^Ag.  74e/  Ę^lesU  H«'-*^-  ?Mn«y  MT*  94« 
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waUl0(ęaifmięilkłiTaL  to  iKctb/i;  ntmmh  BUpiMebr-  Atn 
t  Eardpi  połącnngia:  nfom.  Htfią)  jeikik  la  Mf zpi^^ 
.tn|>ihiaiGlmn»;f  jdi  iuapoiiąd«k|  i  wtśmf^  iMiąMOH^ 
4?  it|Jta«b  DMBjrolif  wns  fiif^  ta.  olui|ttło,  gdy  KmIo- 
niip  s  5VitantBt  swjnoi,  sftdffy  dawną  ponąyilMAoJą^ 
jsktial  Miczkiiąi  juBrwsze .w  wojnie  tej  lanry  i  naobte 

e\d  pdengrł^aaB  i  ^ięiką  odegnany  klęską}  poBlnęi^ 
;iy  hetauai)  te.meie  byfe.  niewpmwoego  do  bmi 
U^caUBtera,  int  bm  tognaaiło  wyka  jaki  pnepUat„  te 
fliifd^  pułkami  nie  aeekowano  potraehnyeb  odległttio}, 
śe  mebcapieoiine  aHęday  aieaii  okaaafy  mę  praerwy^  -«- 
Gdy  por  edcgnaniaTalardw  waaelkieh  ttaraA^  waialkieh 
•atywa.  soroiDOŚiri)  by  patnebny  tnrb^  ponądek,  karQoA6 
<#pnwadaićy  aowraoa  do  obosa  YayeUi,  a  z  nim  wyda- 
ny 4allni<t|  SaeinbeKg;  cafai  odpowiadk  wesyra  w  tych 
hylk  lawarta  ilowaeh:  ^^SaaMa  pnyady  pdtój  atano- 
wić  będzie.^  Kie  taił  ketman  tej  wiaśoi;  nieaego  bowiem  . 
^bardaiej  nie  obawiał  ką,  jjak  tego,  by  nie  zroaiimiano, 
to  iic  ebawJa«  Ogloafly  więc  tiąby  po  oboaie,  ie  waael* 
ka  pokoja  «iilai{ia  nadzieja^  nakazano  w  dzień  i  aoe 
^otowoMy  eząjnośi,  i  jak  najnrcblejaze  aaańeów  warno- 
enienie.  Zaa&nie^  pogodne  ezoło  wodza,  dodidy  wazyat- 
lam  oeboly;  bez  fóinicy  aziadietne  ijoeratwo  i  ezeladi^ 
pieekota  i  Kozacy,  aami  rotmktrze  i  pułkownicy  por- 
wawBzy  rydle,  nodłi  aię  do  rozprzestrzenienia  przeko- 

fów  i  podaieaienia  szańców,  zachowały  wszystkich  nie- 
eapieezeństwo  i  miłoić  wą)6Iaej  ojczyzny. 

Ptr?8ftedł  nakonleo  dzień  zbyt  ważny  na  przezaa* 
ozenłe  iPolski,  gdzie  pod  wództwem  samego  snłtana, 
sebrane  z  roaleglych  państw  jego  bnfy,  abliśaó  się  za* 
ets^^*  Wezeinie  a  rana  na  anin  dmgim  wrzefoia  1621 
fokn'  iwzuSeatone  kona  tumany,  naddbodzące  jat  mnó- 
atw^  sapewtadać  zaczęły.  Około  poładnim  gdy  osiadła 
na  ziemi  ta  in|^  .piaszezysta,  wazrstkie  okólne  wsgó- 
raa,  jak  ^dyby  opadłe  na  ziemię  dmrair,  od  wierzcM- 
ków  do  apoda-  niealreaonym  zaćmiły  aię  Indem.  Wkrótce 
za  uderzeniem  z  dział  okryły  aię  góry  i  doliny  tysi%- 
oami  białych  namwtów,  tak,  ił  śnieinej  nadały  azereką 
postać  stawiły.  W  pońród  taboru  jaśniał  ..czerwooy  na- 

ZIkt.  połt.  DsNg*    ,«MW»al«  Żyranta  111.  ^^ 
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'.fH^BwMUt^Ęif  #0iMicht>'eale  tofltmsfopto^M 

ii4«^  dto  pmtnMm  v  pbdąiipieiiia^  My  |nuUufic|feBai 
«rilMia  oetery*  o|fniffiiii^  agonie  «/wii9ianu^  da  Uteyili 
ftffilMtorBO  <lzivi>iiy»  Va-  eiele  jaiieMniine,  8iiMlio«ń 
^  tyta;  dał^  Dtkwkd  GeMJ  %  Tataratu,  i  amlieaaie 
M  lody;  9tał9  dEieiieó  lyyifcy  więlUcddii^  «  IMe 
7i)fqdi  katdy  atkwiooy  wtąąt  njtmki  ptapuiśti,  wriAok 
^dUmj  jaidy  wysUwiidy.  Umoip  p<Nh?«ghią  taj.  fiaibt 
tMMroł6w,  jal  to  dlft  eiągnieBia>eiftarów,  jai  tei  w  pnyi- 
^dktt  dla  poirwieiria.  Uanesąesono  w  pmdDtąjfisyek 
*ii^ajsoaeh  115  miii,  t  kMryah  ogrómiiiąlsse  wyrraea|y 
Ićale  65  fantów  waią<^.  GAłema  mnóstira  do  400^000 
ityttosząćeiffai  pod  iatoyai  'Oahanom  i  w.  weqrKm  10 
prtewodeiło  bastftw,  jako*  to:  ba«a  Snnelii,  Aaaftoliiy 
Karamanu,  Sdwaon,  Maraskn,  Alepa^  Dyafberim,  Kia- 
leta;  baszowie  Bointi^  Rafeia  i  Saamaki. 

Nie  Hezono  w  tak  ogromoem  wojaka  jak  30/XX) 
jaDcaarAw;  a  to  dla- łakomstwa  arsfdoików,  ktoriy  po 
młastaeh  i  wlośoiaob,  zamiast  osobistego  stawienia  siff, 
pieoif  żne  brali-  okopy.  Jasda  liczna  i  bogato  strojna 
tak  w  ladaiach  jak  i  rynsataaka;  kom  dwobaych  moe 
fiiezmierna,  lecz  te  dtagim  aantoae  poebodem,  do  eio* 
picjjszyoh  przywykłe  niebios,  w  prai^y  koniom  polskim 
'Starezyó  nie  mogły.  Pospoliór  a  wsiystkidt  or^  Bała^ 
sze,  łakiy  staliste  osieki,  najełone  kdeami  {mlki^  diagie 
noże,  najwięcej  pociskowe  d|yrydy.  Prócz  janczarów  i 
szpdhói?,  rzadki  n  którego  pistolet ,  rzadsza  msanicay 
tzbroi  i  pancerzów  zoało,  ztąd  wiele  posiekanych  od  sn- 
bil  polskiej).  Udeiwjąoa  była  mifdzy  wojskami  rolnica; 
azyatyckie  i  afrykańskie  ozdobne  (Ungą  brodą,  koeato- 
wnemi  szatanie  wi^  lieibę  nit  aiły  mnośybiy  ład  plo* 
^^Jf  gwarliwy,  bardziej  do  raemiosł  i  ImmUa  niś  do 
bfflów  nawykłym  Przedniejszemi  -^nad  nie  były  eoropct)- 
Moe  narody,  wyówiekone  w  dłogich  wofaacb  ^^agieraueh; 
poznawano'  w  ńidi  tfhdy>  staroftytnydi  oaad  ^neicial^ 
skidl.  niektóre  nawet  dawnego  ryeecitwa  aiwrozaje:nar 
ksitMt  nasqrdi  asarzów  w  pancOraach  %  dł^giemi  ko- 
pijami,  ci  wszędy  w  pierwszych  szykach  walcaylŁ  Na- 
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Baków;  ntewodoe  ieh  i  preeraiiiwe  odgłosy/ ^^Miarf^ 
ij  «  'połfliftm  htdtti^HMiłjrf  sph^iał/  ^rftMttfo,  jak 
"^' '     Swha  eaty  h  Wtopiłam  -  iy  tl4oł«vr  'Mtllttatff  n  wa^ 

t  i  ffinął/*^  '•"••  •  ^■^'"  >  • 
_^  Jio.  Jediiift  iflk  {tothdlłd  zatrwoiyó  •  ^t^  Ohodkte- 
mi&śfiiiBty:  etyli  tódM  ivybAdaiiia  timyslóir  fyeerstin^ 
ctylł  t0i,  by*  oiepirsyjąoł^Wi'  litBsntofitfe'  ssyfci  ttkata6, 
ktAyttil  wypr6w^kfo'^Mat  eselkdt  obozową,  i  aa'  asaA- 
fshtm  jVk  ńo  boja  HmtewM;  lidhi  ^oWdtał  krtyk  to«?a- 
npAnhj  ta  nW  ehe^ 'mfeA  Wipólkf  a^iaminł, 'i  aałą 
'dbronf  biorą  aasiabiiB.  Kb^z^rti^  Obodkl6#ioa  s  ta^ 
oehói;;^;,  i  około  poMdnia  jął  wojsko  wyprowadaaA  a  oko- 
p6#."  Ka  lefrem  skrzydła,  gdaia  jaż  byttKoiaaj,  san 
dłabi^ł;  postawiwszy  ni  ezete  własny  swóf  pntk^^wsat^* 
enfwszy  gó  Opalińskfago,  Sapiidby  i  Zianowiez*  pałka'- 
mi.  Prawa  skrzydło  ka  łaaom  i  tMMkna  taborbas 
4rzvmiA  hefman  poiay  Łnbomlfflib!,  a  własoyn  swym 
pafkiem;  z  rotami  'Złotałckiego,  Jan(m^kiego/  R^ari^ 
żewskiego  i  Katowskiego.  Stola  w  szaebowtHoę  w  po- 
aiłkaeb  hnsarya,'w  pierwszym  rzędzte  ŻórawtAskiago, 
w  drogim '  Leśniowdisidego  podkomorzego  bełskiego 
i  Stefana  Potoekiego  staróaty  kamienitekiego^  wlraaeim 
dWa  Hufce  FareMbaichsi,  w  otwartym  Boratyńskiego, 
w  piątym  asiirze  Berbarta  stariMty  skałskjego,  Rafała 
Łestozyftskiegó,  StaaisławskTego,  Alez^ndra  Prasinow- 
skfege  Wojewodzica  l>ełskie^o.   Środek  zajęła  pie<Aota 

{>blska,  węgierska  i  niemieeka,  mająe  oo  większe  dzia- 
a  przy  sobie,  przywodzfłi  Jef  dwa|  Denłioffowia  i  Łer- 
mtint  Ka  odwodzie,  dła  wstrzymania  w  ostatniej  po- 
ttzebie  ''pogańskiej  nawały,  jak  mnr  nfeprzełamany 
wznosiły  się  bnfy  tiiętkieb  hasarzów  Mik^aja  i  Proko- 
M  Sleniawskleb,  Jerzego  ks.  Czartoryskiego,  Blikołą}a 
Kosaakowskiego,  Tomasza  Zamojskiego,  pod  rotmistrza- 
mi SwieiyAskim  i  Srzedzińskim.  Kozaey  zaporosey 
rozłożyli  się  na  równinach  kn  Dnieflitrowi.  obwarow^iw- 
azy  się  wozami  piaskiem  napełaionemi.  Że  jeszcze  dla 
^ieiciągnionych  połków  zostawała  przerwa  między  dwo* 
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W^'  wp^|pri*^PWMTl  j*^WłW^^^W*  J^fjj^^WWnw*  %i  •'fpTHsWWfl^ 

/     uKWy.  loąa  PQtlliebJ}r,,ai|i»yp9^ppltt^  .  wymagi^ 
Vwo,  *QłBf«iw,..ab7Bi  ja,  ^awfij  .^|nv)aiDi.  i  .wi^Uw^ 
ns  jesicie  podnosił  oręi  mój  i  siedł  ^na  wojnę,  ^Ifi^Ji 
nit^tD  to  j^iiyBie,  tffJB  qj«qrw^  ificyn  p*^!...  ^by 
mię  bowi^oi  innego  ;jHxywieić  |i|pgło,i>ym  tej^Ur^p^ 
qF   trarfiyn   belMU  okrywM.?   W|9gr«t)(ie  maacij^^ 
wasystkie  dostąjeAatwp,  po  która Jodfi^  aięgig%  Kf*  ^ 
na  mnie  akapity;  nie  posostało  ią^,  ićfayba.tegą^  bym 
to  krótkie  jai  życie  w  O;  fanie  krąja.  p^olył: ,  połote 
ja  wic«^  ik  p^^kając  aię  wpoiród  was^  nie/beji  eUnby 
polegnę.    Walcayó  nam  bcaeia  potrzeb-;  ealoAó  raapąy- 
peapolit^i  pomata  Igfla  aabityoh    Polaków,  m^  na* 
aąjwh  wz^ąją«    Patncłę  kędy  stoimyl  Tą  aiemia  oserr 
iisiaftł  eię  jeaioae  krwią  Żółkiewakiego;  jak  oko  saaięcay. 
bielą  ńę  aiepograebione  koiei  liomków  naaąych*    Nie 
płaoan,  nie  naraekaA  wymagają  oni  po  waa;  nie^— woła- 
ją oni  byście  ieb  pomieili.    Oakroć  ręce  waaie  sbro- 
eaycia  krwią  niewiernych,  ilu  ich  tropem  polegnie  na 
aiemi,  tyla  to  będsie  błagalnych  ofiar,  któremi  ncadcie 
ich  cienie.   Przebóg!  dłngoś.  jeaaoze  oięlkie  obelgi  ano- 
aió  będziemy?    Oto  i  teraz  okrotny  lloradin  w  tyle  naa. 
zapaicił  zagony  awoje  po  Podo^n  i  Roei;  .pali,  pnato* 
zzy«  wyrzyna,  powiązanych  krewnych  i  przyjaci<H  wa* 
szych  w  braydką  pędzi  niewolę.     Pl^yszedf  dzicA  ata- 
noweay.  Nie  idzie  tn,  by  wiedzieć  czy   Wołojuiczyzna^ 
będzie    naszą  Inb  ich?   lecz  czy  Polska  cała  zostanie 
swobodną  i  niepodległą;  czy  mamy  dopnścić,   by  faire- 
ckie  bttAcznki  ntkwi^  nad  Wisłą;  by  srogi  barbaray* 
niec  obaliwszy  świątynie,  i  prawa,  depteł  po  karkadi 
naszych;,  by  niestety!  Polakom  po  tare^^kn  mówić  ka- 
zano ^)l'    Po  to   okmtny  Osman  wyrosaył  z  aiedlidt 


*)  J.  8obJĆ8ki  pag.  60. 

*)  An  caput  nobia  harbaru$  ko$ik  eauiidatf   on  tuteiet  /•cKciNAiaif 
P«trf cy  pac.  lOS, 
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«Mlch  lit^4  Iktśff  Mf.itMsittlMhf  Mte  ą(Mnni*fr 
m^śkmfifo,  m^uttm^  «ylo^  ttnmf  alelidsie,  csew 
^tottiri  HeMi;  «»y«h«f  iiwydbi^MMł,  iiMonm^sidewie^ 

Mra^tjnli^dimciiyok  SinnaMr^  tycli  Polaków,  eo  ŁbJmt, 
iMąftil)fg^"dibiti  w  BlUą  i^Bpi^ptsst  Te  iłoo^  te  tne- 
dytuWieMąMw  ^blftMgreh  jtricemi/  aa  piermaei* 
idtftoiMi  M^,  ea  piiiwiiiyiM^łttMkiwn  aiabli  naei# 
fM|iiiii%4ri9  kib  paiiiąl  'Z«*  ilaąjmi  wteo  inaUeiii,  wy. 
FobJMfi  I  iiMwitti  MiMe  ieic^edteiflie,  BieMan  «b 
iidirottielllir  «łf  uk^eM^il^  tiyttiir  Daiestr  i  niepnebj- 
tftil^f;:ttpriodai*'^rai«9^n.wso^  roistewieni  Ta- 
M«f;f'4#6i«m9łiq^i«aoBfoktei  j^  eława  otwiem;  jetelri 
fef  mmvhyl  kto  aleioiigły,  w^  konieoznóM  stanie 
fl*^tt'^6lidl|.^.:^irf9e{podtiMeł8qr  do  góry  tak  do^ 
betcaył^  y^iy  wl  petf ina  ąrnwiedUmoiei ,  pnei  kttfąf 
pm||%  króiowle'  a!  im;owaiqr  otnyim^  swyeifstifa; 
yMnilaft  Haaawitt^h  hnieaia  twojego  Unimereów,; 
pnytpimi  'knywd'  nMi^eh  pomatQ,  wywróć  palcem  two^ 
lai  thiaiae  pogaAeów  eseregi,  i  pokaŁ,  te  jesteś  Bogieia* 
i  obsoAe%  nasiym.* 

'  Mowa  ta,  1^  i  iwiete  aBiesienie  w  sfaiehąiąeeBi 
menlwie  wsoieeiła.  Fridi  :wssjrBfly  spotkaaia  sif  ta^ 
aią;  aiektóny  widiąe  sif  pned  bramami  wieemośc^ 
naprfdee  ostatnią  wolf  swoją  pisali,  wiela  praed  luplaF- 
aaort  obeaów  nspraifiedliwiali  si«  BogO;  wkrót^  hn^ 
e$hf  gbsa  tylko  hetmana  caekąją^  hymn  Boga  Bodu* 
co  d^iswaó  zaesf^. 

-  Tymestesm  Osaum  nad^fy  swoją  potęgą,  s  wyso- 
koM^wtieiwssy  iMtty  ila  ssetnply  P<daków  obós,  lot- 
śnUk  alf  %  pogardą,  i  nie  dawszy  swoim  eiasn,  ni  od* 
poeaąć,  ni  sif  pokartnem  poknepić,  pewny,  te  dsii  je* 
eaeae  wojska  polskie  wytępi,  do  sztarma  polki  swoje 
wysyła/  Wmaiemamn,  to  obós  kosacki  nąjmni^  był 
obwarowanym,  to  etaeśimee  go  wo^  łatwo  bfdsie  ro^ 
aerwaó,  na  Koiaków  pierwssy  sapęd  wywneć  roskasał; 
tam  silny  snalasłssy  odpór,  sprowadtili  Toroy  ogromna 
ewe  dsiała,  i  ątrass^y  s  nich  ogieA  miotać  sacsęli;  drtar 
la  liemia  od  bako,  pałało  płomieniami  powietrza  leea 
dla  nienmiejftnoioi  pnsskanów,  kale  górą  eal^y  obóa 
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wnmmMm.  4*fc»5.toi  •fmttói  flk^  M«fc^*^ 

sf»egi;  tanhkg  tołi  jmafM^mmpi^iimĘriflm^  fm* 
padek:  cłeładi  k  ohśtą  If^kmtmkkg^  mjmimf^^m 

Yyałuy  ku  «obJe  poii)ek^  ^tM^  8^&»6irir.iid«b 
n^ą  na  Tuków,  pfdfe%.J^iiM(>r.«0ttf«m  liAHiork? 
Wnlegli  pod  Ufisbą)  jd^byNChodkiewiw  M«ti^  MfllC»r 
]JM»eiatwa  poatotgłi^,.  «ie  l««W  im  4mA^  palMir 
piaAoty,  które  po&udlMy  ilą«riMiijnv  w^fe  ^  •<*• 
skiźydła  tiuwekie.  BakdmtiiiMir.|)nft.«idQbwiia^^ 
wy  Osmn,  8$m  pmbMga iW^t^ki^  fl^jwAęfit^ Mk«jM 
aiopotykająoyck  się  d^M  jnaoiintar  dtt  baju  «jvh4 
koi  nie  dsl  im  osaaa  BadciągiHti&  bMtDjr  MiWsi^alho 
Cbodkiewios:  p«rw«ir«sy  «i^bit  flMpnlm  a^auk  i  fMn 
ła8B»  lawołał  na  ąwóf  potk  i  m  UsoiHpyk^  «M»y 
gwie;  ni^ełone  kopijników  ^liKmpi^.m^jB^Oilmmą^ 
wnędsie  net  i  samifisanie  ipiiawiqą<;  s  obU  flbmi  n^ 
we  nadciągają  poaiłk^  awoiy  fti^  wałki^  rjreentwo  Włr< 
dząc  jak  Będtiwy  hetman  Barn  siablę  w. krwi.  nkf^* 
jaeieląkiej  ptewi,  podwaja  odwagę;  lapidato  4iDńe^ 
Osman  %  igniewn  i  rocpaeay  Utaiiiiąe  Boga^  wyianoąjąe 
jancuutim  to  się  bió  Bapomniełi,  na  odurót  satiąbiA 
loakaaał  ^\ 

Polegli  w  tej  potrzebie:  młody  Zawisaa  lowangna 
%  foty  Eisiki,  Bakowski  pnłkownik  pnlkn  piesseg^^,  ity* 
stawionego  kositem  Jana  Sapiehy  mar^.Wi.l^.fiiieiAow- 
ski  rotmistrz  Lisoweayków,  Jędrz^wsJii  ed  tTobie^  Kła- 
akt  paneemy^  Klebek.  Inflantczirk  i  Bi^zkoMski  QS«iiąy 
rotmistrze^  Bohdan  i  Catewics  litewscy rllftarsy;  legie 
kilkadziesiąt  towansj^twa  i  -tyle*  Kozaków^  wiele  kfini 
odi  knl  daiidowyeh  pobitych.^  Btcata  Turków  mefOfi^ 
wnanie  liczniejsza^  osobliwie  \  w.  amratytki^  wejskw^ 
w  porównaniu  wifBcj.  ta»  p<4sgio  4iQitódic(&«f  nii  fNH 


O  HiBtorja  tareclui  piBCs'  M*.  Migi^t'OpaU  le  ^Ilien,  T.  Ul 

!     ■      v.ó,   .j.  wi  :     i-  k  .. 
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optJHp^M^tiBiycwjfaąl.  ftflfgl  UaMthAMaS^littiViyf»^i 

iMfAi^  *i.frfiriMiMiii.diieliuft  ieb  mIwu^  juA  toiiNMb 
"  )!%  Dnkmbila  t  lAntoiiinfn^:  0»ib*«  bowiem.  ;win; 
j  iiłiwyk  Dttambftą  pmm^ii^go  m  Iteoimtuitai^'. 
;gD:.iq^k0S]i  t  otai«iłx«in|  ^ain§.  Zwolna  wiftti 
Tb|n|iy(  ioa^tMiali'  na  ŁrfiofliinfekgauuiAęer-i  olfiiih 
OTf^ton,  jak  barbarzyAskim  kcijkaaiD  /poMAteUi'  oMi^: 
0iMlai7/i:f|6iy.- 

Po  ■hgAnioBoj  bitwio  okaMły.  «if  ar  oboirie  jMt-i 
iUm  koortowiie  fa^;  praMMJaiła  żołnkt^two.  diiakia. 
arabikie  bnsony,  dooiobo  Jbogi^  nędy,  naby>  aam))e^; 
dolOBi  i  kamiotuami  osdobiatta  ot^io,  >  wąjakową  iMf^ 
balaofra  wrieiła!  a  fwbojoarioka .  olusiii^Ba^.tKaó^aint  1)0^. 
ta  i  spnfty  drogiemi.  ..'■->-    /\u.'. 

T6)śe  WBMĄ  mbcf  aioźył  ObodJEiewna  ladg  wzglę- 
dem dalnogo  iwowadsenia  wojor^  jak  swykie^  ritaAf' 
sif  idaria:  Mętoy  botmaa  waką  bitwę  cbciał>  8toei|rćo^ 
pifdiej.  «,Łep>ą|  joot,  »4wił  ooy spotkać  sięnK  niepng^a-. 
dełoB,  pdki  pnelegąjąoa  si^  mi^^r  obosami  rówaiaa 
nie  sajmie  oif  szateaaii  Tnrków,  i  aie  Aeiioie  .aaa-  har« 
dii«j,  póki  flif  oto  wiaiecą*  głoda  8aenifaiiia;.pfS08tawa6 
na  samydi  wyciąeakadb,  jest  to  nmniejaiać  eomi  Mcftn- 
1^  rycorttwa  naHego  Udtbę^  boa  apaoEDej  w  nmóstwio. 
nieprzyjaciół  straty;  trwożliwośó  nas^  banłaiej  'ienoaoi 
ladiwałyek  napas^r,^  będąimo  csęściami  szarpać,  a  za- 
gmutini  awomi  za  Dniestrem. 'pastosay^ć  pai9k%  krainę. 
Póki  włfo  robota  w  doioiena^  dostatek  tywtaóAct  i  aro- 
ebóiw,.ezaa  nieprzjNkry^  iDOnqr«ta|%e.  z  aadaaej.na  dniia 
wcaoFajotymUęskiyr  z  zachęcenia,  naa^fch,  zpotrwoAa-: 
nia  wków^  «zaUir  otwóizmy  -aobia -dnofff  cdo  naauotw 
aałtana.^  ^  ^.zimai^szą  krwią  neczy  biorąc,  radailir 
arzeeiwnią.  f,Bieszni|r,  obówałi,  .ibt^dkigąeą  ńrogę.mMn^. 
DoyąAntt  a  zdelffralfliwamf  ido  ^kajni3r.pel3lezek  a  Tor^ 


I)  Idem.  ''  ^        .  ^         I 
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nie.  Dąi^^;  łabytay AMwiy  f iii t 


l«l»jm  ttfokiMfIa  obnie. 

tM«ait«7?  Osrta^y  jeiipM;  iia«ofa«dii  JsbiMMfl^ilibi 

«Mtiia  pnfw^jptti  do  ufiUóm^  mtyMtfMiBilmlkmk.JBśk- 
lawie  jni  1161  la  Oeititran,  ImU  s  peipetiMa  /sanb« 
ińpm  do  podróljr  sl«  bienlBy  siryoickjaiy  niwiiiijjiMwlii 
4)iiMfłiweioią  leną^  i  A  ■— toiegoi  titidina^  'do  .fii|d; 

Te  prsrioftywfsy  powody,  okeiali  fceiiitft^:  liil^' 
i  mitrekaye  od  MUi  w  JMrjidi  talbo  «ie  kani  uńHuA 
sdenwiiia  po^ykaoiaeif  e  meprsf  jamlenj,  waimA  jodoali 
poifołnoAći  a  aawet  oeioUwanie  aa  awiriewgrbyaia  >)f 
Ba^  pray  wiełkioh  dia  kcAaMMpothiialaidi^jdał  aaaBĆ 
Zygnmat,  ii  władia  hetmaftaka  w  gnaaittkk  :nA  kmmit^ 
sany  lamykai  się  powinna. 

Labo  hetaaan  spokojnie  łi«ft6w  tyeh  ataidiił»  widać 
jadaak  było .  po  łwany  ifdsiwegd  ataiea^  jaki  gwatt 
eaynił  teUe^  by  nkiyó  tkMiiąeą  aeroe:  jego  łbolaM  l^ięŁ 
Jak^t  tyle  nad  Szwedami  i  lieokwą  odaiMssy  nry^ 
fliftIWy  widiieó  aic  w  poehylonej  joi  staioioi  poddattyai 
pod  W0I9  medośwaadosonei  młodzieśy,  było  to  eioaeai 
iBaiq  nawet  iwieteeaia  wodiowi  do  niesieaia  aMatwyna. 
Poki^  90  jednak  atiiAaetniey  lees  odkuł  siły  jege  wie* 
fciem  i  tradami  awątlone,  oii|iki  smolak  oens  bardai^ 
naadayć  adawal  si^ 

i^raybył  aakouee  królowie  Władydaw  a  aiowielkiBi 
itylko  dworoBi;  poefaody  dmem  i  nooą  w  eifiką  wpr»- 
mity  go  słalioiAy  la  się  eosas  b^iifi|;  awtfksaąjąe^  ai 
do^  koAea  prawią  wypcawy  Msyiaaia  go*  obłotaiep  He- 
tmmnr  Ohodkiewkn  astąpił  ksiąlęoia  aaddota  awiriege; 
leolske  jago  pod  sprawą  W^ktra  w«i|ewiody  OMBai*- 
akiago  na  dnigiej  airoaie  Datastoa  poaoataA  BMsialeu 
Dfałtami  weibnuia  riaka  aaioski  postawiony  omsI^  m 
iłekroi    kodowano   nowji^  Beniawsh   WdbM»  petstae 


■)  P«lrfqr  p«g*  107. 
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drił,  hftniaB  m  «owo  BtaHenhił  oodtoe,  i  iad^itipilU^ 
ko  Ałrtiky.S  oteooie  kk  nnstkrnk^  j«i.fMriteii\i^beeaJNrpli<l 
wy  ostatni^  ii^«aAć»ć  tię  Uęakaj  móit  .a•wil^d  oi^  n$i$i^ 
ouMiAi.^mihMAł;  nadto' dłarDMrwanin  «iragt  i  aO  Po- 
lahów^y  /lucaair  oddtiał  wt>ikife.iii9ialaŁ  wm  ^oiiaiiv  ^ 
aaaififA  Koctkdw^  i  obda  trwogą  tf.AieapokfljMśei%*  os* 
p^liiiftk  -ZUiiatt  ńf  tfiiaałaaaii*a  pnj^^knfmti  wnih 
HM  teąk,  kotłów  i  aaraaó^,  fiaił4iąevBJMi^aiW7WftU6- 
9a  8Mfle»;  koar  gdy  tdb '  atojąoyeb  u  miejacn  i  daiełny 
odpór  dąjącgMh  ą|neli,  ^  lakkiek  karoaoh  wrótiK  m 
aiaaowiakft.  aw<q«»  Kio  tepiaj.\  f^iodlo  wc  i  tlyw,  6» 
piwpiiairili  aif  pnóa  Dajkatt}  spodBam  praoi  Zapioi^ 


oAw^  wapaf^  pdUaaD  tordlewką  ^ł  aswotiiio  pddk^ 
iiiaałob*     -     ł  '  (-*'.' 

:•  2;  siepowsadaeiiiem  toała  Biwsi9totć[Osnaoft;'(|ióH 
lywe^T,  zftmauiiiidjr^  oheiwy  awyoif «twft  i  poma^t  ^l^ 
ołoióMini  napadami  traeąo  ouMSatwo  kidai,  w<mAobi  wd* 
akft'  smianio  i  ciecbti  wznioeaŁ  tJfoy  atółi^  ie  wiel* 
Um  i  niaapodsiaiłym  oayaeia    poweUije  liosne  dotąd 

KttAki,  waiąk  Ir  aohą  fiO,OQO  wojaka,  i  a  praw^  atronj 
ieatra  oapnoeiw  KaaodeAea  podokktcigo  ataaął:  jm- 
aaeaooa  kale  i  daM,  w  tak  wielkka  odlesłoici  aoaif* 
gnać  naiaata  nie  mogły;  każda  poannienie  aię  Uikąj,  raf- 
ofatym  a  twtarday  ogniem  odpierana  było.  ^^  Boagnie-^ 
wany  Oaman,  praypi^ąo  mq  ailmg  miasta  poaadaia: 
Eićś,  aapytał  wezyra,  if  tu  skatistą  hoierdzf  pasitmioilf 
Sam  Bóg,  odpówiedsiid  weayr.  NiśckU^  raeeae  Olmaa^ 
90m  Bóg,  kiędtf  choe,  dobywa  jąf  sobU.  To  mdwiąe,  sa 
odWfoAi  aatiąbió  roikaiał  0/ 

Od  aamego  roapoeafeia  niepnyjaeielakioh  kroltów^ 
ai  do  aawareia  aojnaau,   nie  było  dnia  gdaieby  Tanqr 


^  Biit  Tur.  ^net  kt.  Migttol  Opato  8.  T<  HI.  p.  9U  PlMartt' 
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tolnika,  op^jrvra«^i*|Ble  te  Mlwy^  IWdniitWBrrwiiijaiiafc 
BfgkMii  w|«nE]^niiiłoM^  PMdtMr,  w  OiMnm^iftładbaaiią 

pfdlHr^M,  tetwe  tuwleDie  1  iri^d.  *-  V8|»iniiirf  tylko- 
o  witeiejiiydi  staMweiycAi  bitwach /^.iEMiycJh  df  i  bie* 
gkiM'  wodt^y  4*  ihicfa  imjsk  obydwóeb  •bnAe. 

'  Dnia  4  wneibia,  pa  tokUeb  «^8zpśbaall  baiMcb, 
OjMlińafci  )inMdilk|  «tmif  iraynaj^c^^  i^hUB"  dc^yeh  eo- 
bie^od  tettinBa  TOMaa^ir,  do  okopów  eofiiął^iitl  Oaaaa*' 
odwM  |e»  n  4rw«t)iw%  Monfo  «ci«8Bkt,  M  itasyalkłdr 
siroa  nttriti  iNduia^la  {  »  ttieirfpo«riedsłaiią  nataifa)  !»•' 
Aęią  yaucili  aif  jaMzarowie  m  Labómiirtiego  bisnie; 
pny^  9Q8tyai  « tatsaio  i  diW  ogtśem^  aaUrmsy  tnh 
Miii(<iioiDięi  swrAoili  "flif  i  róifttym  pośpraobem*  ka  OM* 
kłewifisii  braaiie;  atbiy^^  w  UMdoM  ioiw«tiny         '  - 


(jwbbfc)g»}  >  tpMionłafaitf  kbrałaćtyityiiiagło  inljBłidmpfo^ 
csnięjsKem  dla  obozn  polskiego;  jakoż  i  jodnej  atroiiy 
odpwrta  ptaet)  Łabominkiego  bufy,  v  dngłej  kiukami 
podeade  ja«cfeary  jut  się  wdatły  na  ws^Crnk  i  opanoh 
wiriy  Imijf^f ;  gdy  to  poatrifegbay  fAMiota  poMn^ 
wypadła  ochoczo  %  8za&e6w,  wsparł  ją  hetman  węgiar* 
ską  i  Diemtecką  pieehotą ,  Kodianowslń  i  Jan  Wejh«r 
wojewoda  ełiełmiński  praywodzą  wsay8tkiieaiii,wsaesynft 
się  saeifla  bitwa ,  wypędzeni  Torsy,  Kodianowski  oan^ 
daa  oerkiew,  aiepisyiaoiele  zaniechawsay- Polaków,  nm- 
eaH  sif  na  ^poroaeów-  Mbory;  p6  dwogodainneas  a  daiał 
i  saasopMiłów  *iMnietinii,  wysypała  się  kn  wieczorowi 
cala  oboBowa  caelad^'  i  ^mięsaawaay*  sig  z  tainiownifca^ 
mi/  wystawi4l^  pozór  (iorikoWą^.'WC^staL  R^eez  dd^ 
wiM^>ieez  wieeej  stóchmigwł  nieprxyjacMahieh.^ł  praedt 
flią  pfdsdio}  soigali  je  ctnrowie  z  Kozakami  4o  aamegi^:. 
obozu,  i  pótoo  w  noc  z  bogata  łnpeai  w  kaniach 'i> 
pieniądsaoh  wróciU.  -Zginął  w  t^-petraebie  OpcMwski 
f(iteu*strz<'n9iarów.  (•<  «         ;.:  -  • 

Zważywszy  Chodkiewicz  jak  wainemi  były  te  gre- 
ckie miny,  o  które  się  nieprzyjaciel  kusił,  rozwalić  je 
roakaaałM  a  ^  j^aaiieni  ^^h  co^rycbl^ ; ostryg  daialobi- 
tny  ntWOTzyó;  opasano  go  szańcami,  osadzono  piadiot% 
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ai  Tony,  powtór^li  te*  Mnoe  siiMiśei  na  (mpiM  ohft 
l^tfWiAuł^ » jff<>i»fc  4iiipt4Mp^  8tMi%^  siio^ii:  meHi  «9 

4mB)wi»  ^iącVt|Ki«a^ia|fr:t9«A^  i*  M         ,w  mJsaMi 
^o4luąwu^  ^«9«wł»  (i*  ińcAjr  «^oteec0  wm.nlfĘmt^ 

wloką;  padło  mnóstwo  koni*  IcMr^Miu^  p^koĘmmmjt 

tĄ  jUdi  tbiefą,i«|(ko4nj6dw  ^iko^/«.i«k 
Hiwkieiii:  WwiokyAjfrid  HtJMit  .CMy.^jrni.  og^e^yMli 
c^adłi  wyiilał  CbodU#wmi!.«  jedwl.fbmi^  SUm0A9<H« 
(^k  Łiia^wopjrl^O^w.  «WAiW>»  ij(/.4rqg9e>  ocą^teików:  Iat 
Iii9pir«kieg4^  dlą  odoMisoioim  ad  KoMkiw  dąi^o«  ndL 
niffii ,  nąiri^;  nmiU«  irit'>(-^96cfa  bolU^  te.jiuidaiii« 
iHepiRs^jaoioł  tjlmi^y^  rfawitfa  ji^i:  i  wiladbsy\M  icb  k«f!> 
liln  p6dz»4  do^obmia  wemła:;  ^iMladt  'OiN>«#vp  poruftkf 
PpitawUwj^'  pi9jłAeiyłft  «ft  do  .ookotatk<)iW)  pinniehtjl 
Tascy,  opoBsosająe  cisromw  awe  *  dciała,  wpadi^ą  Ha 
nie  Polaoy,  am^di^ą  jOlbi^yioKi  spiłe  ielaanemi  łafob 
obami  praykate  do  49b<łw«  Śfia  było  podobi^Aetwa  npMrr 
wadaić  cł^tar^w,  Koiaey  siaką.!  koła*  sagwioidii^ą  od 
wi^saa  daiała,  (e  00  p<»asty4  iMtea  Jijyło  w  błotai^ 
st%  pnapaM  sraacąM.  Nie  taslaaowtti  sif  ai^i;  kotsffn 
stąiąe  a  popłoolia,  pędzą  .Turków  do  saonego  ielL  oboan, 
adt  wo)sko  pogaA^Ue  poiiiMte  stiadtaia  mi^sia  mc^ 
pnybyła  iiri^ksza  siła  PolalU^w.  powi^saa  lamK^saanle^ 
sąecae  ladzie  rozrywa  namioty.'  To :  gdy  się  daiąte,  dote 
J9t  oąsiła^b  awąttąpy  stał  Cbodkiewics  aa  konia*  ese^ 
MMO  akatkn  ^ap«da$  pdkt^cAS  i  dym  niedoawaląjąea 
oja  rosesnawaó  piaedaHoMw,  tem  łiardziąi.  powi^ksaył^ 
niespokojapAć  jęgp^  gdy  pr^rpada  gobiae.od£o^a^ir 
ea%  a  osnajmienienii  ia  liB0w<»vki  %  Kozakami.  }«* 
9ą  w  irodkn  tarei>ki^  pbosttf  Ta  Mtean  ze  łaami  oeqf 
waoofząo  do  nieba,  te.słpwa  isakł  .lv6lód:  otaćaąl^cf CO 
ąo  jyeęrsiwa:  y^Twoiac  tp  jeik:..sprair»  o.wialki  Botał 
w  twoich  iifką:  wtląy^  avf]iajl«i4^a  i  kM^,  49^  ^naaasa 
atraeh   i  m«iło^  ta«i  «d»e  ioh  ai^aaz;  .dzłfkiu«  ei 
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V-   MiMteiyf   dllci#Wlil*'  hipmiiitbhmMe^tliiljHuilWŚ 
»veku  naMffdi  iv9«M4a^  iimdtt»  gt«yiłeiA 

«n|Mi  8INI  iMtiM;  MMd«ifll  Ib  l%t«:^/ skni^lR  sK}^  M 

j >•     To  Mokwato  P^MM^^^tt^cłiilitt  ^lĄ,  ttifecf  irii 

«anr«taw>  nld  iwicjąi^  wMii  'IMWdwieńsif^tiarMkiP 
DiMi  i  ]il<tti«BkiiA  podtfwmł  ^ń^  plftesom.  ftMit  diir«  cUi 

Mtó  lAy  pgtrieMy  ofliiiMotiteit  Irelibakdwi  sjadiuda  qK^ 
ctyaekf  ktt  intai^ti^  dcMrdiói^ądeioaetft^  ^Mtą 
WMi  ftpmivił<  ttfoosiiftidM  'i  opolfaeseiiie  się'  tr  iM^skiŁ 
Tlri^ali  BtraA  tni^dty  bmbiHri  d^6ek  bffkhaadW  Ij^MCDs^ 
ney  ŻyocowsU  i  SladkowgU  b  kaDką  ehonigWtauDU  pH^ 
flM^i  rotkaid  im  był  łMmaii  atatee  swcje  poprawM; 
ntolmctiri/  nie^yłko  te  t^tkśŁóW  uSt  słnohali.  laM  ttut- 
Urn  ^  BpokeJiioAci  TartaMr,  iitkii4w(»ty  na  wałaeh  makit 
roioiągnłe&i  na  liemi^  w  głębokietti  pogtą/kjH  ń^  apa* 
Błn.  Nie  osało  to  nieprsjjaeiA  baotnotei;  w  aamo  poitt- 
dnie  Dietnaesaie  akapiwaty  ai^  w  aaeM  tfsi^  ladii, 
a.  niawypowiadaiaiMi  azy idtoMą  Wpadafą  na  niaatneioM 
niełaoa^  «6iaa)ą^0fvy  dwom  óraiąoaaikom  ^  s^W^aJ^  >&* 
mA,  potywąfą  ohora^e#  i  dwa  daialka^  i  rim  pray^ 
MMoDO  ma  pamoa,  beapieeiaio  do  awoieh  wraefją.  Da- 
choiNi  wiaM  o  tam  cliorago  hetmana,  i  ie  Tarey  aa- 
ałi«aaai  tą  mal%^  poaiyAbioAaiąy  w  mnegk!)  lieiUa  akii- 
iają  aię  aa  powrót  Porywa  tf ę  a  łoAk  Ohodkiawiaa^ 
wała  o  konia  ł  tbro^f ,  atąje  patt  jego  BieOeaBTy 
łasa  zi  wybora  dDtMadcaonęgo  lyaatatwa  ałoioay,  itąn 
inj  iaaa  pidki  Eienowieaa,  SłAniawakiego  i  Bndo- 
Bfttny;  ja*  ai$  Tany -aMłialł/  batonui  krdtkf emi  alowy 
aagraawBay  J7«ai^ikwo )  itoakatał  Sieniawśkiema  we  dwie- 
iai^.  aaaray  ^ar  ^papraidt  '^afny)aeteik  ndclnryó,  a* 
aam  hetman  a  dobytą  aublą  raaeił   aif.    Suana- 
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,S«aw%'  l«aw*  DWWto  mkawt 

ilawet  msn^y  jera«  il^fUmMircb}  ^o^k]l9ylllo.  Jut  wMWr 
inie  sgnbę  sędztwego  wodf#  i  I7I0  jMńptoćg^.  nF(iMBtj«% 
n  |;dj^  Liil|QiuF8l|;j|<;a|i[^kujatPf^  na  wff^oią  sfroich 
fir^rili^  Cbodkięwjjp^.poa  bbim  aiffAoe  odpfdKłf^iSjr 
męt^rzYJaciela,r  z  nieii^mowDą^^woichii^dościtii^ipac^ 

pięczę&sŁw^t  oą  tUóre  się  j^etmaii  aaratal;  abwytali  zrosi 
lail^  zawiątpileą]t44d  cboó^wietpyi  by  gp  powi«ktMM^ 
iff  i}od  p[(4orjUii  ttp«kliwoi^iy  foftwodaać  S19  Md.BHH 
i^](£Woitą  i.  |^<»ry^ezoi^cu|  .wod»^  ?i¥>8%9%  {Nrvjffią9ri< 
a  29f ^  wojiko  i  rzpifą  oiJ%  tnbo  aamp  ^  Marcie 
fię  z  nieprzyjaciołom  nie  trwało  jak;  pół  godziny^  {resfUai 
c^BU  ńa.Bpędjcaoio  strawionai  atrata  nieprzyjaciela  by^ 
^  niezmiemąi  jisdni  j%  do  czterecb»  dniday  do  Bzeiaia 
tysij^cą^  wynoaąą;  przei;;  całą  noo  chodzili  Tarcy  zpo-t 
ecodniami  po  polach  .1  dąbrowach^  zbierąiąe  pobitycb* 
I.,qla  nas ,  nie  byio,  ifi^wasKoni  awycięatwo.  Pokgt 
Ź^^icź  l^mzielan  ppłocki,  polegli  a  to^^ar^ystwa  Win 
8^ew8&vJDocbtorowiczy  Kołataj.  Z  pod  chorągwi  beln 
i|aafi8kiq|  zabity  Jankowski  cborąłyi  a  co  nąj  bardzie 
lić^ało  tieUnaDa,  ntra^pna  cborądew*  Między  pozoetałę- 
Bu  na '|>oIa  słąwY^  znaleziony  Bałaban,  Dolmnt,  Wo^n 
najrowoki,  KamiAzki,  Jerzy  Radomina,  Mogielnicki,  By^r 
kpwflki,  Ośip^wękt^  Cządoweki,  Falis^wski,  Wieliczka^, 
^ojną^  .Ty;szkie]g^icą(;,  stratą  wszystkich  wynosiła  dc^ 
dw^ełisęŁ  M-        !     :*. 

^1!en.tak  piizewatoy  nieprzyjaciela  pogrom;  tyle  ufaorr 
śq,..  wzbudził  w  rycarBtwie^,  iż  .gfośno  wst|^|i(|go  bętJUf 
damagał,o  bIc,,  j^  go  wódz  .^ląawiać  dlaiąj  nieeheiaitK 

I  •  ,        » 


' ''*  *)  Pitrycy  pag.  115.  —   Sobieslsi.  -.-  Kobicriycki. -^ 
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mm;  Chrolf  temti  pf%epim\  tkthm  «|>pi6H,  jak  wo|- 
A6  poM7)Owa«  i  mcieiić  mialoi ' 
f*  '  Tb«laM#łotid  t4irMU'*Mti  MoWs oAmtyi,  «jed- 
lief  Dadbnefteni  IMeMtii/  t  ókn^^ad  ntóąg^ąeyA 
iif  ImAw.  —  Wymactteo  \n  pierwsm  dnndsiewU 
^iipey  Zap  imedi^,  pbAłkonratiycli  pram  pbUkfe  paar- 
oeme  ehorągiHe.  Pfedkote  kaiceia  Zaaław«kiego  pod 
Jdikiin  i  Rakowakim  s  pfeebotą  w^gi^ką  Almadem 
postępowa-  miała  wagArkami^  za  ilią  pałki  tlaleftąM  do 
tlkny^  littmaiia  Ohodkiewi<»a;  od  I^n  aachodiM  mia- 
ła resała  piechoty  ivi^^rakiej  i  niemiecki^  pod  BfBe- 
Mem  DenhoffiMi.  Sami  hotmani  a  ptiłkaml  nsatakieBd 
ea«kać  mieli  naotwarU^  rAwaiiófe,  l)aca7i  aa  waayalk6» 
i  posiikatiii,  gdtie  potraeba,  podą^eać.  Rakaaaiio  pod 
gatdłem  największe  milcceDie.  Zaleeił  tylko  Chodkie- 
wica  przednim  straftomy  te  jeiliby  na  podślnchy  niepney- 
JaeielriLie  napadły,  %  natyehmtaat  a  wielkietn  krzykicw 
ndcrtyły  na  nie;  ten  krzyk  młlił  liyć  hasłeni  ilła  pie- 
elłoty,  Zaporożców  i  wolska  całeg:o,  które  Wraznderaa- 
jąc  w  kotły,  t>ę1myy  podnosząc  wrzask  pówszecłmy,  do 
ol>oza  tnreckfcffo  wpadi^feniały.  Joi  noc  czaiła  pa& 
na  ziemię,  wkrótce  wyrnszaA  miano  i  ^rzncaó  króle- 
wica  riotpnego*  w  namiocie  ^sięiiką  chorobą.  Tkfiwe 
było  poftcgoanie' między  wodzami' i  młodym  panem;  ra- 
izające  pałki  ze  Izami  zWraculyoćzy  na  namioty  w  któ- 
rym ten  waleczny  młodzieniec^  droga  krają  nadzieja, 
WAród  boleści,  -^ród  tyła  niebezpieczeństw  pozostać 
numiał.  Zostawiono  nra  ątoK  ku  straty  gwardye  piesze, 
KbehanoWskłego  ochotMkÓW  i  całą  zbrojną  obozową 
aaeładż. 

Jat  wojsko  ciągnęło  naprzód,  gdy  okropna  olewa 
sozamyeh  obłoków  lać  aię  zaczęła;  postępowano  jed.ak, 
ałió  Kozacy  będący  jot  blisko  tureckiego  obozo,    wy- 
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%M  dmiMII  ^d«kam  i  piecboUi,  "tftt  inV'Mlaiiiłm6 

'«wo{6  id  ft^eeiej  s  póbdcj^.  -'  BpfttaeMi  bitałM,  -^'^^^ 
ram  Meje  tąj  wyprawy  podali/ desite  ien  ^Mky  ńfm 
i^ą  jak  jaw^y  dowód  ssesegdlb^'  opafhBtioMi  niJAia  tt^ 
|K>hkieiD  ryeeratwem.  Ontrzeietfi  'bowiem  ^tirev  0^^m 
wyprawie  przez  Węgra,  tbiega  %  pieeboty,' w  tt^tHck- 
Hzcg  gotowości  oczeKiwalłtetomm*  Pokazało sii}  wkrót^ 
ee,  ii  Tarćy  naokoło  otocayU  fsvf  d^^iahmii,  W<iacbaqd 
z  MtĄ  powiązaneiai,  apron^tdsone'  a«  p^v]r  ińMyatkie 
'  koirfe,  pray  kaidym  asaeatli^ftf^'  Mrnrioele  ^iffiły  li^ 
iatateid,  nadto  wMd  tych  bamiotAw  fvli  posfĆ^tewiaM 
powrozów  i  iaoyeh  zasadzek,  ił  wpadmćy  wiród  ciem^ 
nej  niocy  lołnierz, .  waaędiie  przeszkód]^;  zawada  i  ptzy^ 
gotowany  znajdąjąc  odpór,  zamiast  zwyd^Wk,'  U^m 
ł)y  mo*e  odoióaf.  •      ' 

Zwolnieli  Turcy  w  ^frydecakach  i  napaidifeh  swo^ 
ich,  lecz  gorsze  klęski  nad  same  boje  trapiły  wodzów^ 
zmniejszały  codzieA  siły  nasze,  i  ostatoiem  rycersHra 
niebezpieczeństwem  gwafy.  Głód  i  zaraźliwe  choroby 
okazały  się  w  obozie.  Kozacy  zaczęli  się  bantowac, 
sskma  nawet  czeladź  wofskowa  ośmielona  niebezpieczeA* 
atwami,  codzieA  gardząca  śmiercią,  i  zakazami  zwferi- 
chnich  wzgardzić  nie  wąchała  się.  —Od  samego  zatocze- 
nia otiozn,  osadtlło  się  na  krawędzi  onego  około  dwóch- 
aet  wołoskich  fanulg,  spiaedawając  śołnierstwn  napoje 
i  żywność;  tam  obwały  wszystkie  ptzez  czeladź  obo* 
z^w^  otńymywane  na  Tarkach  zdóbyczet  gdy  to  jni 
118  pija&stwie  i  kosterstwie  strwonione/"rozpasane  nie- 
<nie  bnlt^fstwo,  gwałtem  je  sobie  nazad  óchsyskaó  po- 
atimowfio*  SozgK>scoiio  t|o.oł>ozie,  jakoby  hetman  Chod^ 
kiewfcz^  przekonawszy  8v^  iź  Woiosza  ta  t  ni^rzyja*" 
ddem.  znosi  się^  dłnźąj  otkbf  w  obozie'  nfis^chctal;  Spraw--' 
cy  odgłosn,  sprawcami  także  stali  się  czynn*  —  Ze- 
brali oni  cały  obozowy  motlóch  i  zbrojne  na  lepianki 
przedawców  napadli.  Poległa  pod  żelazem  płeć  męska, 
wrzncofte  w:l)niestrstaię  niewiasty,  młode  wystawione 
na  bezws^d;  nie  przepuszczono  i  dzieciom,  domy  wszyst* 
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I^te  ftlupioue  i  wjwró^oe.  Uwiademiotijr  Lnbomiraki 
Q  tak  aiecnej  swawolii  zakapuje  fturowoi  by  dta  nie- 
zmartwienia  chore|;o  hetmana  litewskiego  nic  mu  me 
dęnQB\6  o  czynie,  lecz  sam,  wziąwszy  pułk  usamw^ 
ńpijeszy  uamiejscef  jut  dla  r.itaalŁU  nie^icz^^nycb  ^ 
póżiło,  vf czelnie  jednak  dla  ukaraoia  złocśyticów;  du- 
wódzcj  ]  śmiercią  natychmiast  skarauń  TrudaieJ  byb 
ukryć  przed  hetmanem  sroźszef  powszechniejsze  w  całym 
ohpzic  kl^ki:  nieprzerwane  dniem  i  nocą  triidj,  naedo- 
etatet  żywnością  zepsnte  wody,  zaraźliwe  w  wojska 
zrodziły  choroby;  w  kaidej  doia  chwili  wynoszono  la 
obóz  ciała  umarłych,  grzebano  bez  różnicy  i  rycentw(> 
i  czeładż  słiiżebii%  śmierć  porównywała  wszystko.  Obi* 
jaly  się  o  uszy  wodza  jęki  dręczonych  boleSciin  pri^ 
rzadzały  się  szyki  liczbą  oddalających  się  zbiegów,  wie- 
lu niegodnych  imienia  żołnierza  polskiego,  bardziej  cio 
łych  na  przemijające  cierpleniai  niż  bacznych  na  caloi^^ 
kraju  i  własną  slaw^^  znaki  swoje    porzucali  hania^iiief 

^^aie^r  ł9<»D?^  "^pim  snę^zfifi^ię  i^  puifti*'*  '^J^ 
i^08c^eni  ;cbcąq  x^\  oł)Qzowiąj;.pędpyj^;.j|e(Iiu  z  nich  ncie* 
^ąjąc  pi^ed  .śm^kicią  god^ą  w4f(ozp}rpl^>.  ^bpaleili  jąt»: 
^jębn^  w  ^ięu^  Tataról*;  lub  ^  głębiąrii  Pliiestrn,  in* 
pych  ^a8t^pny  sejm  dla  zbąwienn^p.rna/^rzyszlpićpft'! 

o^l^Kał  ^)n  Nieszczęśni,  ^i^og^.n^węt  9J€^$f0,  aaipkiut;; 
tcuBi  pi^^  sobą  zDależUI  .  ,  ^^      . 

i    J*k  gdyjby  ną .  tjjla  klfi^ką^  4we  4wy4  wsac?^  ^ 
Tf ; . j^t^zp^|u3|zackięi  ąz^inrąpia,  glofo^ m  .husApm  gi)o^- 

gj^  iyipąpiei  s9f>a^impoi^^^^  i(;b  ijie  i|ł^,  LpbcHW': 
ski„  4>^i3Łygpipwaj>figo  iwk.  w^jj^J;.  pąlskich  l^f^u,  le» 
i  te  luędMsgp.  4wą  wojską  Sarw4^j4ołafy,.«j^ 
alw>tWąwuMr»#ar»pkołp  przoą  /Cpk^JWiPfli  RflfPy..  iwłj: 
«iki  ai'tływąp6«ir  W JlW  łP*«  8obią4o«ft^ 
mąki,  wiąi^c^.^^i^a^iW^rH/  <TO*k>^  spox(iWr^w3m^. 
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sifdty  minę  łofauerstwo.  Lnd  koiacki  pnEyswyosąjo- 
BY  do  łopiestw,  do  błędnego  żyda,  do  samowolnych  po- 
obfitych  krainach  najazdów^  rozpaaany  na  wszystko,  ni 
^dn,  ni  dłntszego  na  jednem  miejsca  zamknięcia  wy- 
trzymać jnż  nie  mógŁ  „Pókii,  wołali,  zamknięci  w  tych 
szańcach,  dłntssą  nędzę  ponosić  będziemy?  Ten  hetman,, 
pod  któr^ośmy  wództwem  dokazywali  tyle,  jni  doli- 
eza  godzin  ostataieh,  nie  widzimy  na  czele  szyków  ndo- 
dego  hospodara  naszego,  Władysława  Zygmuntowicza,, 
łe^  oa  wnamiode  ciężką  doiony  choroną:  taś  choro- 
Im  zmiata  mołodców  naszych,  padają  codziennie  bie- 
guny nasze,  inne  osłabione  jni  nas  dłngo  wśród  bo- 
jów nosić  nie  będą ;  mamyż  czekać,  aż  pozłwwieni  zwie- 
rza, w  którym  i  zdobycze  i  bezpieczeństwo  nasze,  sto- 
jący, pieszo,  poginiem;^  od  szabli  tnreoki^?''  Takie 
byfy  po  rotaco  kozackich  szemrania. 

Znający  swój  naród,  przdękniony  tem  odka^wa- 
iriem  się  wiemy  Konasewicz,  co  rychlej  hetmanowi  Chod- 
kiewiczowi i  komisarzom  o  tych  poruszeniach  donosi* 
Hetman  znając;  jeką  miłoić  i  uszanowanie  królowie  Wła- 
dysław miał  u  Kozaków,  wysyła  do  niego  komisarzy  i 
Konasewicza  z  prośbą,  by  powagą  swoją  wiszącą  burzę 
odwrócić  raczył!  Królewic  zasiągnąwszy  zdania  hetma- 
nów, wysyła  z  ramienia  swego  do  obozu  Kozaków  Pio- 
tra Opalińskiego  kasz.  pozn.  i  Jakóba  Sobieskiego.  U- 
czynili  Koza^  koło,  i  przychodzących  w  imieniu  Wła- 
dysława posłów  z  największem  uszanowaniem  przyjęli*. 
Sobieski  (jako  w  czasie  wojen  moskiewsldch  dobrze 
z  nimi  zaznajomiony)  w  krótiLich   słowaeh   cochwaliw- 

2f  zasługi  ich  ku  rzpitej  i  wierność  dzisiejszą,  na 
rowie  i  życie  królewica  zaldinał,  aby  w  tak  ciężkim 
razie  nie  opuszczali  wiary  chrześciańskiej ,  nie  opuszczali 
rzpitej,  królewica,  nakonieo  własnej  przez  tyle  wieków 
niibyte}  sławy;  przyrzekał  z  odzyskanym  pokojem  zna^ 
•osne  nagrody,  tymczasem  zaś  w  sposobie  podarunku 
60,000  *)  złotyioh  przyniósł.  Chciwa  i  z^^łodniała  rzesza 
tspodziewałśsilę' więcej,  ąjęta  atoli  Konasewicza  na«KK 


1)  w  roki<  leSO  słot;  w»n  V'  dł!giejiiigpdi  th  4  gt.  18^ 
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WDi,  pnmtała  u  dane,  tego  tylko  wymajpyąe^  hgr 
inne  uczynione  im  obietnice,  podpisem  i  pieczfeiami 
Chodkiewicza  i  komisarzy  stwierdzone  zosti^. 

Wkrótce  atoli  powif  kszył  się  wodzów  frasnndc  na- 
^leszłą  do  oboan  wieścią ,  *e  na  scgmie,  w  aiei|miii 
w  Warszawie  złożonym,  król  nchwaionemn  pospoKtemn 
mszenia  dopiero  na  dzień  14  patdaiemika  pod  Lwów 
zbierać  się  kazał.  Zwłolui  ta  w  tak  na^em,  w  tak 
cisnącem  niebezpieczeństwie,  odejmąjąe  wszelką  posił- 
ków nadzieję,  w  samej  rozpaczy  ratonkn  sznlEai  ka- 
zała. Postanowił  hetman  raz  jeszcze  szturm  nocny  do 
obozu  tureckiego  przypuAció;  jui  szykowidy  się  wojska^ 
gdy  postrzeżono,  że  dwóch  zbiegów  z  cndzozianakiei 
piechoty,  jeden  Węgrzyn  adrugi  Niemiec,  przeszli  do  Tur- 
ków, i  o  całym  układzie  hetmanów  nieprzyjaciela  ostne- 
gli  ').  Sama  atoli  imiidożć  zamyriu  przekonała  nakoniec 
wyniosł^o  Osmana,  iż  potęgą  nie  nagnie  Polaków,  i 
że  innych  środków  do  zakończenia  tjrch  krwawych  spo- 
rów użyć  należy.  By  oszczędzić  dumie  prąykrośa  z  czy- 
nienia pierwszych  kroków,  namówiony  Raduła  hospodar 
wołoslu,  by  niby  od  siebie  radził  Polakom  wysłać  kogo 
do  ot)Ozu  sułtana  dla  rokowania  o  pokój.  Wybrany  do 
lago  znany  już  Weweli,  przywiózł  listy,  ofiarujące  wda- 
nie się  i  pośrednictwo  swoje  z  niemałą  pomyślnego  skutku 
nadzieją.  Chodkiewicz,  hj  zbyteczncii  nie  okazywać  akwa- 
pliwości,  grzeczną  obojętnością  ukiywając  radość  s  o* 
twareia  takiego ,  zatrzymawszy  ani  kilka  Wewelego,  ode- 
ślij go  nakoniec  w  towarzystwie  Jakóba  Zielińskiego, 
marszidka  dworu  hetmana  Lubomirskiego:  był  to  o^ 
hożej  ciała  postaci,  uczony,  i  do  prowadzenia  spraw  pu- 
blicznych ze  wszech  miar  zdatny.  Dano  mu  do  hoapo- 
darm  hst  wierzytehiy,  zdecono  w  tajemnych  instmkeyaeh, 
by  jeżeli  przyjdzie  do  ugod,  nadewszYStko  godność  rze- 
czypospolil^  z  bezpieczeństwem  ją|  pojednać  starał 
aię  *)•  —  Wpro?radzony  Zieliński  do  weqrra,  z  dumneos 
i  surowem  spojrzeniem  przyjętym  został,  też  samą  py- 
^  ci^tał  na  wsiystkieh  twarzach.  „ONęśmi  w  około, 
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liaitoiUuH  joi  pcMrifr-  <b  fluiftn  faetmam  wmi,  n»lkł 
*s  gniewiem  wetyr,  eót  tens  eijnió  samyiląią ,  w  eiemłe 
ieb  ratanek,  kfdyi  ncMCskrn?  ^  ~  Te  i  tym  pódoboe  oij- 
Mono  mo  sapytaDia;  łecs  gdy  w  odpowiedziach  Zieliń- 
skiego, lamiaat  najmniejesej  bojaini,  postnedtono  spo- 
kojną z  nmiariLOwaDiem  aalaehetaośó  i  godooM,  zmie- 
mli  mowę  i  Tnmr,  zaozęto  wspominać  o  pojednaniu^ 
gdy  nowy  wypadek  skłonnośei  te  w  krwawe  walki  prae* 
mieniŁ 

Tegoi  samego  dnia»  w  którym  ZieliAski  przybył  do 
obozu,  przyciągnął  nad  wieezór  z  świeżeroi  posiłkami 
Karakas  basza,  rządsca  Bndy  ^)  na  Węgrzech,  mąt  nie- 
ustraszony, widn  pomyńlnemi  bitwami  sławny  n  Turków; 
vfoy  w  odwadze  i  ssczęAoiu  swojem,  poprzysiągł,  iż  po- 
luoinu  nie  weźmie,  at  w  zdobytym  obozie  polskim. 

Nazajutrz  więc,  15  września,  wraz  z  zorzą  poranną, 
łtezne  zastępy  Turków  mdzieó  się  dały,  wynurzające  się 
%  lasów  naprzeciw  obozowi  naszemu  Zaczęły  one  z  o- 
gromnych  dział  gęstą  puszczaó  strzelbę  ku  bramie  Lu- 
bomirduego.  Gała  ta  nawała,  zostawiwszy  w  tyle  szańce 
Wejhera  wojewody  chdmiAskiego,  ku  okopom  Moszczyń- 
skiego  posunęła  się  z  pędem,  to  bowiem  miejsce  zbieg 
jeden  Węgrzyn  wskazał  im,  jak  za  najłatwiejsze  do 
wzięcia.  Pnytomność  Earakas  baszy  taki  zapał  wznieciła 
w  szpakach,  iż  powiązawszy  konie  do  drzew,  zmieszani 
s  janczarami,  pieeholą  wysunęli  się  do  boju.  Sam  Kara- 
kas  bez  zbroi,  zrzuciwszy  zawój  z  głowy,  zdobytą  sza- 
blą przebiegli  szyki,  głosem  i  przykładem  zachęcał  swo- 
ich do  boju.  Powstał  okropny  krzyk;  w  obozie  naszym 
rozcliodzi  się  i^os,  że  już  szaAoe  Moszczyńskiego  wzięte. 
Przypada  Łuboaurski  napadnionym  na  wsparcie. —  Chod- 
kiewicz w  czasie  rokowania  o  pokój  natarciem  tem  zdzi- 
wiony, powątpiwszy  o  Zielińskiego  życiu,  sił  ostatnich 
dobywa,  wsiacttszy  z  tmdnośoią  na  konia*  iciąga  swe 
poOdj  zaklina  na  święte  wiaiy  tajemnice,  na  ojczyznę, 
na  wspólną  całość,  na  wszysfto  co  było  koma  nąjmil- 
szem,  aby  wszyscy  pospołu  rzucili  się  na  nieprzyjaciela^ 


*)  StoHca  Wfgler  hjU  uaówmM  pod  paiiowmni«Bi  Tnrkdw. 
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:Otwien^  sif  bnony  obMii,  wypuh^  hnrnieB  PoImj, 
jak  gdyby  jut  poświęcone  mi  śmierć  ofiary;  w^aeąjpiia 
Qf  bój  sacięty,  rospaos  dodaje  odwagi,  wre  bitwa  aró- 
wną  s  oba  stron  zapalc^ywośeią,  gdy  loatawioay  aa 
boku  Wcjjher,  kyłbierae  nieprzyjacielowi ,  oo  widiąeKa- 
rakas  basza /gdy  się  naprzód  wysnwa  i  szyk  swój  od- 
mienić nsiłiye,  knią  działową  w  same  czoło  ngodzon, 
pada  zabity.  Śmierć  wodza,  w  którym  Toroy  cidą  po- 
kładali swą  nfoość,  trwogą  i  zrażeniem  ez^ki  wsqrame 
przejęła;  pierzchnęli,  a  w  ncieczce  więoei  ieh  poległo, 
niż  w  bitwie;  napróźno  ssęahowie  szakali  zostamoaydi 
koni  swych  ^  jni  je  Fekiety  zabrał,  i  co  tam  zaiJaił 
Tnrków,  wyci^.  Rzeź  dnia  tego  była  okropna,  do  wadry- 
gnienia  (mówi  oł>ecny  świadek  Jak.  Sobieski)  widziana 
głowy  tureckie,  odcięte  z  pierścieniami  palce,  drogie 
sznby,  zawoje^  roznoszone  ^rzez  czeladź  obozową.  Po 
rozjęcin  się  szyków,  zdjęli  Torcy  z  bojowiska  ciało  Ea- 
rakas  baszy,  i  na  wóz  czterma  białemi  końmi  ciągniętym 
włożyli.  Pogrzebiony  z  ciężkim  obozu  całego  płaczem, 
i  dotąd  jeszcze  dawnym  u  Turków  obyczajem,  opie- 
wane są  w  obozach  ich  świetne  wojownika  czyny. 

Zbieg  Węgrzyn,  co  przyniósł  tak  fałszywe  Tnrkom 
doniesienia,  na  sztuki  rozsiekanym  zostaL  Najpierwaaą 
atoli  przyczyną  klęski  były  zawiści  między  wezyrem  i 
Earakas  baszą,  gdy  pierwszy  acz  z  wojskiem  stsd  w  po- 
gotowia, by  poniżyć  niemiłego  rywala,  w  nąjdęiszym 
razie  nie  przyszedł  mu  na  pomoc,  i  wolał  swoidi  zgu- 
bić, niż  sobie  rozkoszy  zemsty  ubliżyć  '). 

Męstwo  i  dzidność  Polaków,  wszystkie  dotąd  l>ar- 
ay&Gów  natarcia  z  okropną  ich  odmerała  klęslu|,  lecz 
sroższy  nad  oręż  niepnyjacieła  niedostatek,  trmjM  ry- 
cerstwo całe;  ^słane  pod  Kamiraiec  na  sprowadzenie 
żywności  podjazdy,  przez  cbmufy  Tatarów  wraz  z  ta- 
borami podchwylywane  były;  wielu  żołnierzy  pnyoi- 
śnionych  głodem,  pod  pozorem  jechania  po  żywność,, 
porzucało  obóz,  i  w  gł^  kraju  udawało  się. 
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Wiród  fyoh  otUteesnoioi,  omdlówąjąęj  eoraz  bar- 
dziej na  siłach  hetman  Ghodkiewioi,  troskliwy  jednak 
1  po  Bgonie  o  całość  i  sławę  imienia  polstLiego,  Btarssy- 
^nę  ol>ozową  do  namiotu  sw^go  pnywołaó  roskazal,  a 
gdy  naokoło  stanęła,  sędsiwy  wódz  podniósłszy  się  na 
łotay  w  te  słowa  mówił: 

„  Jai  docieka  podobno  godzina,  gdzie  aniszozonema 
wiekiem/  chorobą  i  tylu  trądami ,  na  zawsze  towarzy- 
aze  moi  rozstaó  mi  się  z  wami  przychodzi;  nie  ehcę 
Jednak,  by  nlatając^  dach  mój,  porzucał  was  wystawio- 
nych na  ostatnie  niebezpieczeństwa.  Widzicie  wszyscy 
z  jaką  zaciętością  srogi  Osman  cięiy  przewagą  swoją 
nad  azczapłemi  jnź  siłami  naszemi;  widzicie  sami,  Ue 
nas  wytępiły  zaraAIiwe  choroby,  ile  wypadło  jnł  koni  I 
Nie  tajno  wam  jest»  te  nieprędko  spodziewać  się  mo* 
iemy  przybycia  króla,  pospolitego  mszenia  posiłków, 
nakoniec  naletąeego  wam  żołdn.  Naprótoo  chcielibyś- 
my jeszcze  sami  na  nieprzyjaciela  nderzyć;  z  lyoer- 
atwem,  w  którem  największa  potęga  na  jeftdzie,  gdy 
konie  postradane,  cóś  dokazać  mośemy?  Ostatni  nie- 
dostatek prochu,  obronę  nawet  w  szańcach  jnł  nadal 
czyni  niebezpieczną.  —  Nie  zostaje  więc,  jak  naradzać 
aię  o  sposobie  odwodu,  gdzie  bowiem  rzecz  idzie  o  do- 
stojeństwo królestwa  tego,  o  całość  królewica  i  was 
wszystkich,  przystojniej  jest  gromadą  uohoJzić,  nit 
w  rozpierzchnieniu  uciekać.*^ 

To  mówiącemu,  gasnące  juł  oczy  nowym  zaiskrzy- 
ły się  blaskiem;  prowadził  je  hetman  (bardziej  się  je* 
asoze  podniósłszy;  po  twarzach  stojących  w  około,  zkąd 
Jasno  widzieć  moina,  iś  zdanie  4i&  przeciwne  umysłowi 
wodza,  jedjnue  poddanem  b^ło,  by  skłonności  rycerstwa 
wybadać.  Pomyślnie  udd  się  fortel,— z  nniesieniem  za* 
wołało  rycerstwo,  iż  woli  w  polu  sławy  umierać,  nit 
onosząe  tycie  (które  prędzej  czy  potniej  oddać  potrze- 
ba) splamić  się  ucieczką.  —  Powieść  nas  motesz,  gdzie 
«hoasz,  przydali,  lecz  cofnąć  nigdy;  to  mówiąoi  dobyw- 
szy oręta,  przysięgli,  te  ni  wodzów  swoich,  ni  obozu 
nie  opuszo3U|.  Przytomny  Konasewicz  z  starszyzną  ko- 
sacką,  równymte  uniesiony  zapałem,  tet  same  śluby  za- 
przysiągł.   Tu  Ohodkiewicz  Uitcd  komisantów  pnqrwo- 
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iawszy  do  łoła>  i  krótko  poeiclra  pomówiwsty    s  nimi, 
powtórnie  odeiwał  §ię  w  ten  sposób: 

^Be  ten  rycerski  sapał,  ta  sslaclietna  oeiiota  wass- 
moieiów  w  bronienia  lubej  ojcsysny,  siląeą  się  z  zwątk>* 
nem  jni  ciałem  dnszę  moją  pokrzepia.  Bóg  sna  nąjle- 
piej ;  zdaje  mi  się,  te  odmładniają  siły  moje,  kiedy  wi- 
dzf  dawne  męstwo  Polaków,  kwitnące  jeszcze  i  w  mo- 
jem  rycerstwie.  Trwaj  w  dzielnem  przedsięwzifdn  o 
szlaebetna  polska  i  litewska  młodzieży!  Wprzód  mę 
dneb  opnici,  niżeli  ja  nsiłowań  waszydh  odsti^ię.^ 

Te  słowa  wodza,  wsmtkie  dotąd  troski  w  iywą 
przemieniły  radość ;  z  wesolem  czołem  wychodzący  rot- 
mistrze z  namiotu  hetmana,  jeden  drugiemu  podając  dło- 
nie, wzajemną  sobie  przysięgli  pomoc,  zarzekali  na  wie* 
czną  niesławę  tych,  co  już  porzucili  diorągwie,  nie  sły- 
szano po  edym  obozie,  jak  tylko  te  odgłosy:  »Tu  stojąe 
umrzemy,  tu  najokropm*ejszą  wytrzymamy  nędzę  wprzódy 
nim  odstąpimy  orłów  polskich  ^).*' 

NiepoAledni  w  zapale  i  przywiązaniu,  swojem  do 
hetmana  Konasewicz,  dziś  jeszcze  dowód  onycn  chdał 
mu  okazać;  w  nocy  wziąwszy  8000  dobranych  Koza- 
ków, pods^pił  nieznacznie  pod  tę  stronę  obozu  turee- 
Idego,  gdzie  poległego  niedawno  Karakas  baszy  bylj 
namioty:  niepostrseżeni,  podcinają  Kozacy  sznury  na* 
miotowę,  i  przykrytych  spadniętemi  płachty,  śpiąąy^ 
Muzułmanów,  zabijają  okropnie;  zabrawszy  potem  ko- 
nie, widbłądT  i  czerwoną  chorągiew  baszy,  z  niezmier- 
nym łupem  bez  żadnej  straty  do  obozu  wracają.  W. 
wezyr   ledwie  dnia  tego  nie  wpadł  w  ręce  Kozaków* 

Długo  oczekiwany  Zieliński  powrócił  imkoniec  z  We- 
welim;  zmiana  na  dworze  Osmana  przytrzymania  jego 
była  przyczyną.  —  Dilayer  basza  Mezopotamii,  dla  sę- 
dziwego wieku,  zdatnoici,  zawartego  naKoniec  z  Poreyą 
pokoju,  wielce  był  poważanjrm  od  Turków.  Powiękssy- 
ly  mu  łaskę  Osmana  niezmierne  z  Azyi  przywiezione 
ł>ogactwa.  Pan  ten  bowiem  acz  młody,  chciwoAcią  złota 
samych  starców  przechodził;  wynio^  IKlayer  umiał 
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z  t^  eboei  k«nfttae;  praekupiirs^r  pomdają^^cb  UM- 
ssą  ufność  %viŁtam,  znalaztey  pnyttęp  do  niego,  dro** 
gie  w  ilooie  ofiarował  mu  skarbj;  ua  widok  ten  annea 
Oaman  z  nn^n  Ussaima  baaac,  i  wezyratwo  Dilayero- 
wi  oddaje.  Wyniesiony  Dilayer  na  jnerwaze  u  Porty  do- 
flfageAetwo,  dla  ataroioi  mniej  joł  do  bojów  oehoozy, 
moń  fflf  a  mnftym  i  z  dozorcą  eaamych  rzezańedw, 
nakłania  aoltana,  iż  posłom  polskim  do  traktowania  wy- 
dać się  mająqrin  dał  listy  zapewniające  im  do  oboza 
swego  wolny  przyjazd  i  odjazol 

Te  wiMci  pociesząiąee  zastały  Chodkiewicza  w  o« 
atatnieh  ź/da  ohwiłacb;  inrzyji^  je  jednak  z  radoici 
nśmiechem^  widząc  atoli  bliski  swój  koniec,  a  pragnąc, 
by  równie  dla  niezraienia  swoich,  jak  dla  niepowięk- 
gżenia  zuchwałości  Tnrków,  śmierć  jeco  jak  nąjdłnłej 
tajoną  I^ć  mogła,  do  zamka  ohodmslaego  dla  przyję- 
eia  ostatnich  sakramentów  odwieść  się  kaziU.  Wprzód 
jednak  hetmana  Lnbomirskiego  wezwał  do  siebie;  jnJb 
oięśka  słabość  niewiele  dozwidała  mu  mówić,  wzii^  tyl- 
ko przy  łoiu  leiącą  boławę,  oddał  ją  towarzyszowi,  i 
śdsnąwszy  za  rękę,  łzami  zroszone  oaiy  odwrócił.  Roz- 
rzewniony do  głębi  serca  Lubomirski,  z  dęikim  płaezem 
i  łkaniem  oddalił  się  z  namiotu,  i  wprzód  nim  naj- 
mniejszy lurok  najwyższej  wład^  uczynił,  udał  się  d<> 
siebie:  tam  padłszy  na  twarz  przed  świętym  ołtarzem^ 
błanł  Boga  zastaw,  by  go  wspierał,  by  przewodni* 
ezył  wództwu  jego  i  orężowi  polskiemu  ^). 

Tymczasem  wóz,  na  którym  zbolałego  złożono  het- 
mua,  powolnym  krokiem  postępował  przez  obóz;  gdzie- 
Icolwiek  spostrzegło  go  lycerstwo,  sdo  za  nim  ze  łzami 
i  jękiem,  jak  g^by  umarłym  już  towarzyszce  zwło- 
kom; żal  tak  był  powszechny  w  obozie,  iż  dla  rozer* 
wania  go,  wyshmo  w  różne  strony  podjazdy,  już  dUt 
jtywności,  już  by  kroki  nieprzjjadda  uważać.  We  dwa 
Cm  potem,  dnia  24  września,  Chodkiewicz  między  dru^ 
gą  i  trzecią  z  południa  dni  pełne  chwały  zakoAczyŁ 

Fortuna  i  świetne  przymioty,  nie   zawsze  zgodne 
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^  fobą,  potufiMjfy  mę,  bj  bokatem  awiigo  AoguAi 
if  siystkiemi  daiy  swojemu  Z  cgca  i  amtki  ród  iirietqr 
prsodkami:  Jeny  Chodkiewicz  swojem  i  naddsiadów. 
jn^stwem  iMsesytoy^  i  Krystyna  Zborowska,  siosim 
pnomoinych  naówcsas  w  królestwie  bracia  ^cie  nm 
4ali.  Sama  jego  sewnętraia  postać,  jat  była  ssesęieui 
ndsiałem;  otwarte  esoło,  obliose  zwejrsenia  grotoe,  leea 
pełne  powagi,  nos  orli,  oozy  bystre  i  prseoikająee.  0^* 
esyste  dostatki  powiększył  dwoma  snakomitemi  malteit- 
•atwy:  mial  najprzód  za  soł>ą  Zofią  MiełeełLą  wojewo- 
•dzankę  podolską,  córkę  hetmana,  wdowę  po  Symeonie 
OleUowiezn  księdn  na  Słackn;  spłodzony  z  nią  syn 
umarł  w  młodości,  córka  Janowi  Stanisławowi  Sapiete 
oddana  w  małżeństwo;  pojął  powtómemi  szlnby  Annę 
Alojzę  księtniczkę  na  Ostrogn,  ta  gody  weselne  wkrót- 
ce z  smutnym  pogrzebem  jeżyła.  Bycerskiemi  czyna- 
mi wznosi  się  Chodkiewicz  do  pierwszych  w  króle- 
fltwie  zaszczytów.  Zaprawny  do  bojów  pod  mętnym  Ste- 
fanem, ileft  razy  z  Karolem  sndermaAskim  walczył,  iłet 
zdobył,  ileż  obronił  twierdz  i  grodów.  Pamiętne  po  ftwie- 
•de  pod  Kiroholmem  przewaine  zwydęstwo  jego,  gdzie 
^  małą  garstłęą  mnogie  wojsko  z  Szwedów,  Franco- 
sów,  Belgów  i  Giermanów  złożone,  zniósł  i  do  szezęta 
ii^ytępiŁ  Powierzono  mu  wyprawę  moskiewską  wtenczas^ 
^y  opieszałość  Zygmunta,  zawiści  wodzów  i  rozwio- 
^ość  wojsk  naszych  odstręczyły  umysły  i  najpomyłl- 
niejsze  utraciły  chwile.  Walcząc  z  zazdrością  wśród  ty- 
siącznych przykrości,  zawodów  i  trudów,  długą  i  krwa- 
wą wojnę  z  korzyścią  i  sławą  rzpltej  zad^oAc^rŁ  Zapal- 
•<sywy  w  boju,  i  więcej  niż  na  wodza  przystało  oaim- 
ii^ąey  się  na  śmierć,  lecz  ileft  łaskawości  z  zwycięłony- 
mi;  surowy  dla  rycerstwa,  lecz  wśród  tylu  rozpus^  i 
sepsocia  mógłśe  pobłatać?  J^eciei  nie  było  wodza 
tkliwszego  na  nędze  i  potrzeby  ftołnierza;  Icaftdy  nieza- 
moftny  raoiony,  lub  z  znakomitego  znany  zwycięstwa, 
iiojne  wsparcie  i  nagrody  odbierał  od  niego.  Ci  pienią- 
<dze  lub  szaty,  inni  konie,  oręł  lub  dary  kosztowna 
irszysoy  uprzejmej  doznawali  gościnności.  Wspaniały  i 
ezlachetny,  własnym  kosztem  wystawiał  zbrojownię,  za- 
jkładid  szkoły  publiczne,  Bogu  wspaniałe  wsnosa  świą- 
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tynie.  Życie  jego  spędsose  w  obosaoh;  zahartowany 
X  młodu  do  truióWy  głód,  zimna,  bezsenność  znosił  z  ła- 
twością; liojny  na  wyśledzenie  wsayetkich  nieprzyjaciela 
obrotów,  prędki  w  sprawienia  i  odmienienia  szyków,  nie- 
wstrzymany  w  natarcia. —  Kochał  się  w  okazałości  wo- 
jennej: dzielne  biegany,  kosztowny  oręt,  nad  inne  zby- 
dci  miłemi  mn  były.  W  mowach  do  rycerstwa  rzymskich 
pritypominał  wodzów.  Zawsze  na  czele  szyków,  zawsze 
na  szrankach  królestwa,  rzadko  kiedy  widywał  go  se- 
nat; obcemi  były  dla  niego  domowe  zatargi  i  możnych 
zapasy;  przestępny  i  słodki  w  poiycin,  zbyt  zyskid  sła- 
wy, zbyt  wiele  świetnych  dokonał  czynów,  by  zazdro- 
snych i  nieprzyjaciół  nie  liczył  To  było  może  przyczy- 
ną, iż  w  starości  widziano  go  drażliwym  i  nieraz  posę* 
pnym.  I  możnaż  dziwió  się  tema?  Mąż  silny  świade- 
ctwem własnego  samienia,  prawą  postępujący  drog% 
codziennie  życie  narażigący  aa  ofezyzBę  i  aiomków,  mo- 
ież  być  obojętnym,  nieczułym  na  niewdzięczność,  ob- 
mowy próżniaków,  i  oszczerców  szarpania.  Pomściły  go 
jednak  dzieje;  za  życia  nawet  ci,  co  unosząc  się  nad 
wszystkiem  co  jest  pięknem  i  szlachetnem,  cnotę  cefiió 
nmieją,  hołd  winny  Chodkiewiczowi  oddali.  I  w  krają 
i  za  granica  wyszły  pochwały  jego  irmami  i  niewiązkr 
ną  mową  pisane;  mnożyły  się  wszęay  wizerunki  jego, 
a  ród  Medyceuszów,  znany  z  uwielbienia  dla  wielkich 
ludzi,  posąg  Chodkiewicza  umieścił  w  swych  gmachach  ')• 
Ciido  zmarłego  z  Chocimia  do  Kamieńca  przeniesione, 
później  w  wystawionym  przez  małżonkę  grobie  pocho- 
wane w  Ostrogu  ^). 


')  BoMeaki  pag.  ISS  i  t.  d.  —  Kobtonyck!  pag.  810  i  t  d. 

')  Po  całej  koronie  i  w.  ki.  lit.  obehodsifo  obywatokt^o  żało- 
bne po  wielkim  wodza  obri^k*.  Sławoj  naówcias  kasaodiieja  kii%ds 
Fabian  Birkowiki,  w  kasąnfn  swojom  tak  a!)  odeiwał :  nCs^^^makroó 
fiitUitf-Ątf  lad«,  i  niepnelieaooą  agraj%  koni  okrył  biearman  kilka 
fiinil  pola,  a  nad  eiańcaiiii  nasaami  kaaal  takie  Pota  niakom  iwola 
„oiynid  okrzyki :  i^Dtiś  <yflbo  ipoota  wantgol"  WyUc^aąe  poteoi  «»> 
lecane  diieła  hetmana  i  wojska,  tak  końcsy.  „ Odszedłeś  nas  hetma- 
,iiiie  koronny  i  w.  ki.  lit!  Już  d)  nie  widtą  obosy  nisie,  gdy  woj- 
,iSko  aayknjesii  gdy  jako  lew  patrsyti  ot«onyatem  okiem,  ob jhodiiM 
»aktt#e  i  aflon*  p^fłnęby.  JoA  wio  biannnm,  Aeś  poległ  1*^ 
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BOZDZIAŁ    YIŁ 

Wi||dL«  lllcwskie  lie  ckce  Ut  f*  wMwą  Mm$m  H-  to* 
bilewk  włtsijrn  pnjkMcw  lalatwia  t«.  %mn^  i«wir 
dilawuj  li^  •  Mcrcl  Ckadkiewicsa,  mwj  uiam  ukaiąie; 
•dpartj  I  ci^ką  stratą,  la^kaaj  lakaiiec  ^lą  stnlaHit 
frijsjia  glfjtj  dla  pasiaw  aaujck.  •pisaaie  aban  tarcckie* 
p;a.  iMawy  a  pakaj,  śnlała  adpawieiś  Earawiśskicga;  pa- 
kaj    padplaaaj. 


R.  M2L 

Starał  aię  krftiewic  ile  mógł,  wieśó  o  zgonią  boha- 
tera w  obozie  swoim  utaić;  zbyt  atoli  wiadomoM  ta 
była  obchodzącą  rycerstwo,  by  się  wraz  nie  romioda 
po  szykaeb.  Wtenczas  dopiero,  gdy  jni  cnota  z  octa 
uniesioną  była,  opłakiwać  ją  zaczęto:  łsy  przyttnioiiy 
zawiść;  ci  nawet,  co  przed  zgonem  nskariali  się  na 
zbytnią  Iietmana  surowość,  driś  wszyscy  pragnęli  go 
widzieć  przy  iycin.  Żałość  tę  powszechną  dzielił  mb- 
d^  Władysław,  gdy  nowe  tmdności  pomnoiyły  strapie- 
nie jego.  Pułkownicy  i  rotmistrze  litewscy  oświadctylii 
ie  niechcą  iść  pod  rozkazy  hetmana  pol.  kor.,  leet  je 
tylko  od  samego  królewica  odbierać.  Gdy  wszystkie 
przdoienia  prćżnemi  się  stały,  rozkazał  królewie  prsy- 
wołać  ich  wszystkich  do  siebie.  „Dowiaduję  się,  nekł 
im,  że  waszmość  pod  rozkazy  pana  hetmana  pol.  kor. 
iść  nie  chcecie  i  tylko  odemnie  ocbierać  je  ftądade.  Za- 
pomniełiściei,  iż  król  jmć  pan  nasz,  że  stany  neplitej 
najwyższy  nad  wojskiem  całem  regiment  zdały  byqr  sa 
i.  n.  pana  hetmana  Chodkiewicza,  a  po  nim  na  pana 
Lnoomirskiego?  Mogło  liczne  wojsko  koronne  iść  pod 
buławę  litewską,  a  dziś  kilka  pułkćw  litewskiah  wsbra* 
nia  się  uznawać  koronnego  hetmana!  Czyfidc  co  chee- 
cie,  lecz  ja,  co  szanuję  wolę  króla  i  narodu^  ja,  vu 
pana  waszego,  oświadczam,    że  idę  pod  io^aqr  p^oś 
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hetmana  koronnego,  i  lemn  bfdf  portiMsnyoi.^  —  T# 
alowa  młodego  ksiąicoia  iywe  na  ryoentwie  lUewskien 
nezynihr  wraftenie;  zachęceni  takim  prtykładem,  oeho- 
cio  od  tej  chwili  poddali  się  pod  władzę  koronnego 
hetmana. 

Tajony  dotąd,  przyszedł  nakonlec  do  obozn  tm-ee- 
kiego  odgłos  o  śmierci  Chodkiewicza.  Na  tę  wieśó  po« 
fywa  się  Osman,  jut  dlnftej  o  pokojn  nie  myśli,  i  jak 
gdyby  z  wodzem  tym  zniknęła  oda  Polaków  wałeeznośó 
i  męstwo,  już  ich  sądzi  pewnym  swym  łnpem,  i  sztnrra 
ze  wszystkich  stron  na  szańce  nasze  wyznaesa.  Dzieft 
28  września  wybrany  do  tej  krwawej  i  stanowczej 
bitwy. 

Od  ósmej  z  rana  bicie  z  wszystkich  dział  obozo- 
wych zawiedzionych  na  około  szańców  polskich,  a  ną-> 
wet  z  tamtej  strony  Dniestm,  zacz^  się  z  trzaskiem 
ogromnym;  wieszafy  się  ze  wszystkich  stron  ehmnry 
Tatarów,  dla  rozerwania  nwagi  Polaków.  —  Najmni^ 
obwarowane  micjjsca,  były  stanowiska  Kozaków,  Pru- 
sinowskiego z  lekką  jazdą  za  małym  stojącego  (Aopem, 
Łisowczyków  nakoniec.  W  te  wi^  strony,  8zezególuq 
na  Łisowczyków,  Tnrcy  wszystkie  swe  siły  wywarli, 
tam  zwrócone  wyborowe  roty  janczarskie;  nwaiano,  it 
dnia  tego  janczarowie  przeciw  pociskom  naszych  za- 
słaniali się  tarczami.  Nieliczni,  mało  do  pieszego  boja 
przyzwyczajeni  Lisowczykowie,  krótkie  tylko  mający 
strzelby,  jnŁ  wolnió  ogień  swój  zaczęli,  jut  w  najwięk* 
szem  znajdowali  się  niebezpieczeństwie,  gdy  osłabiony 
królewić,  ni  walczyó  jeszcze,  ni  dosiąśó  konia  nie  mo- 
ncy,  posyła  im  na  pomoc  gwardye  swoje  pod  Miko* 
Fajem  Kochanowskim,  ostatnie  nakoniec  od  bokn  swego 
chorągwie  Szkotów  i  Irlandczyków,  tak,  ił  wystawiony 
na  wszystkie  niebezpieczeństwa  młody  Władysław,  z  kil- 
ką tylko  dworskimi  pozostsd.  Posiłki  te  po  dwakroó 
odparły  natarczywe  janczarów  napaście.  Bozgniewa^ 
ny  Osman  po  trzeci  raz  sztarm  przypnśdi  rozkazał,  a 
gdy  ma  dowodzący  aga  przekładał,  iż  nadaremnie  naj- 
lepszą częśó  w<^8k  otomańskich  wytępia:  »Jak  stracę 
osłóW;  odpowiedział  snłtan,  wtenczas  aopiero  będę  miał 
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konie  ').^  —  Shwtk  te  roioiMiaiiep  pótaiq  sMiatę,  Iom 
w  tqf  Mwfli  gitttw  tylko  wsbndiiwgsy  w  JABesarMk, 
odttowily  kk  wśdeUoś^  nchwyetwBzy  sębami  ogromr 
«e  two  nożOy  z  wyniesioną  nad  głową  esablą  i  wrift- 
«kiem  okropnym  po  tneoi  ras  łec^  ka  Buńcom;  postnej 
to  wcaeinie  Lubomiraki,  a  niechoąc  całego  ogoła- 
eać  chama,  rozkazał,  by  z  katdej  chorągwi  hnsaraki^ 
i  pancernej  odliotniey  na  pomoc  swoim  dążyli.  —  Rzeci 
{[odna  wspomnienia,  ił  całe  to  ochocze  rycerstwo  do 
boja  pościć  się  eheiało,  rotmistrze  wydzierających  się 
zatrzymywać  mosieli.  Baszyła  więc  dziarska  młodsieiy 
sadząc  niaśc^łjrm  pędem  przez  zaroćla,  parowy,  wąwo- 
zy; kiedy  mijali  miąjsoe  przeznaczone  na  )Błoione  oho* 
rolMmii  rycerstwo,  wołania  i  |ęki  żałosne  słyszeć  się  da- 
łj.  Szozęiliwi!  wołało  zbolałe  towarzystwo,  podnosząe 
semdlone  swe  ciała,  zakrwawicie  przynąjmniąj  oręż  waaa 
w  nieprzyjaeieln;  my  nędzni,  bezsilni,  bezbronne  karki 
aasae  pod  miecz  pogański  poddamy  ^  Jaż  słoźyU 
•ciężkie  swe  kopije  nnsarze;  Lisowczyki  widząc  że  ich 
wspiera  kwiat  szlachetnej  młodzieży,  sami  wypadają 
%  szańców,  wszczyna  się  bój  okropny,  trwa  aż  do  zmień- 
<dia,  dłngo  opienuą  się  janczary,  złamani  nakoniec  i 
pomieszani  wszędy,  z  niezmieroem  krwi  wylaniem  polo 
bojn  zostawnją  zwycięzcom.  Dzień  ten  tyle  nasqrm 
dodał  nfnożei,  ile  w  Tnrkach  pomnożył  zrażenia.  Wspo- 
sttinali  oni  później  przed  pdnomocnikami  naszymi,  iż 
bitwa  ta  pozbawfla  Osmana  najcelnicgsaego  wybom  jan- 
i»arów  i  szpaków. 

Po  klęsce  tak  srogicrj  ngięła  się  nakoniec  niepoha- 
mowana dama  Osmana;  niezwykłe  poładniowym  lodom 
Jesienne  chłody,  niedostatek  żywnośei,  poległe  pod  mie* 
ozem  00  praedniejsze  rycerstwo,  niesmak  i  szemrania 
w  obozie  Maznłmanów  waniecąfąe,  przynęciły  sałtao% 
iż  z  oświadczeniem  skłonności  do  pokoja  przysłał  gląj- 
ty  dla  posłów  nsiszyeh.  Na  dożonej  komisarzów  n  ki6- 
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liwm  raWe,  wyaMtteni  w  pescjslirit  Steniriaw  Żo- 
ittwiAski  kasikbm  Miki  z  senata,  b  kMiMny  J^kAh 
(BobMki;  01  8  danem  aobk  Mfaiomoeaietir«m  i  instrak- 
eymiń^  4o  toreekiago  ndali  aię  obosn  '). 


O  Ciekaw«  opiianie  ovego,  tostawił  nan  obeeny  świadek  Jakdb 
SobieakL  Zwjciajein  jfit  u  Tnrkdw,  mówi  on,  it  wojska  ich,  jakim 
pon^iem  ci%gn^  w  pochodaie,  takimże  S  w  obosaeh  itanowiska  swe 
tńorą.  Pod  Chodmiem  więc,  mino  nierówności  położenia,  raa  si^ 
podnosiąeego  w  górą,  mów  scbylająeego  się  w  doliny,  wstyttko  ta- 
legtcflB  bjło  pnea  niealSoioae  tiuay,  blysacaal  oręt  na  Mcsjtacb  gdr». 
Ubrojae  maćatwA  napełoiałj  saerokia  rdwnin/.  Widok  tjla  kroci  tj- 
sięey  lodzi  i  koni,  liczne  trsody  rotmaitego  swiersa  i  bydła,  cała 
pra«Btrsefi  namiotami  natkana,  blask  ogromnjcb  dtiał,  dekawe  oko 
pReraźały  i  sachwyciiły  raseiń.  Tn  i  owdsie  wynosiły  się  nandoty 
baasdw,  na  wsdr  Sbmkdw  ogromnych,  poły  ich  jaśniały  roaaaiteni 
barwami*  isscsytów  wabijały  uif  w  powietna  slote  księżyce  i  gaiki. 
Wsaędyś  odkrywał  dostojeństwa  inaki,  tn  ]  owiewające  cbor%gwie,. 
tam  rozpięte  orłów  skrsydła,  dalej  sterczące  na  pozłocistych  drągach 
bnńcsnki  i  końskie  graywy.  W  rałej  tej  niesmietnej  prsestneni  pię- 
dti  tiemi  nie  było  próżnej,  wszystko  ladami  lub  końmi  aajęte.  Praea 
wszystkie  dnia  godziny  mh  nieustanny:  ta  wychodzące,  tam  powra- 
cające podjazdy,  dalej  w  tłnmach  gęstej  kurzawy  wiedzione  do  poje- 
nia konie,  wielbłądy,  i  bawołów  trzody.  Co  do  ponądko,  prsed  tyai 
chraeścianie  tarumienićby  sfę  powinni.  Najgłębsze  posławeństwo,. 
^^t^y  pijaństwa;  każdy  spór,  każda  kłótnia  surowo  karane.  Ż<^ie- 
rse  wraeający  z  bitwy  broń  na  bok  składają,  tak,  fżwobosie  ich,  nie 
wśród  żołnierzy,  lecz  sądziss  s'ę  widzieó  wśiód  brabronnych  miasta 
ralesskflń^^ów.  Wszystkie  obozowe  d^żkle  prace  i  trudy  na  chrześci- 
jan i  Wołochów  złożone.  Cznjnie  odprawiane  straże  f  czaty,  dla 
większej  ostrrżnośd  gęste  lampy  po  obozach  świecą  się.  W  nocy 
STH>k^jność  !  cichość,  prócz  gdy  imani  wezwą  do  modlitwy;  wtenozaa 
całe  to  nroóstwo,  twarzą  padłszy  do  ziemi,  w  skrusze  i  milczeniu  ko- 
rzy się  Bogu,  luh  powstawszy  i  ręce  podnosząc  Ao  nieba,  okropnym 
wrzaskiem  wzywa  proroka  swojego. 

FOsłonide  praejechawszy  przez  iobóz  cały,  gdy  się  już  zbliżsU  do 
namiotu  Badoly  hospodara  wołoskiego,  dworzanie  jego  zaszli  im  dro- 
gę, I  ornajmieniem,  iż  mieszkanie  dlii  nieb  i  wszystkie  potrzeby  ge- 
lowemi  juft  były,  i  że  hospodar  a  uprasjoem  oeaekuje  icK  sercem. 
Postany  nawzajem  Tmelatowski,  sekretani  legicyf,  marszal^  disrara 
Ptokopa  SieniawsUego,  z  powitaniem  Raduły.  Na  pierwszej  u  niego 
posłdir  naszych  roizmowie,  okazała  się  i  «  t  trony  hospodara  i  Tnr- 
kdw ebęd  szcBera.  pdkoju.  Wysłany  od  w.  wezyra  urzędnik  dla 
'pr^fn^Hania -posidw,' przywiódł  straż  honóMwt^  z  60  wybranych  jan- 
caarótrzłćż.ną,  oraz  zaprasnenie,  by  dla -łatwiejszej  znoszenia  się,. 
mieiakanie   w  bliskośd  jego  przyjąć    chdeU.    Wkrótoe  posłowie  <  da 
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Pierwaie  akłady  o  p^k^  wfUt  w. 
duif  bospodttM  wołotki^po,  s  bim  więo  lUMwiali  m^ 
Pobąj.  NMtawałł  Tsrojr  q  powMągnienie  KoMkftw 
od  ieh  nąjaidów,  eliytry  Yereh  cho%e  bitąjr  M  taa  od 
•prawy  nassej  odstr^osyć,  iądi^,  aby  pierwsi  a  atan^- 
zny  kozackiej,  za  pooaynione  Porcie  Ottomaftskiej  knyw- 
dy,  czyli  to  w  obozie,  czyli  w  Kamieńca,  w  obeenoid 
Turków  śmiercią  karani  byli.  PneDikoąwMy  to  podb- 
icie po8łowiC|  odpowiedzieli,  ie  kozackie  najazdy  l»y- 
ly  tylko  odwetem  pustoszeA,  których  k^macy  Tataro- 
wie  w  państwach  polskich  dq»aszozali  się  ustawicznie; 
ie  pod  imieniem  Zaporozoów  nieras  i  dońscy  KosaOT, 
naleti^cy  od  cara  moskiewskie^^,  zagony  8Woj«  ezynffi; 
ie  dziś  rzplta  wzięła  Zaporożców  na  wiarę  swoj^i  i 
jak  ladziom  walecznym  dotrzyma  jej  statecznie,  ni  śoer- 
pi,  by  wojownicy  iść  mieli  pod  miecz  katowski.  B4MI' 
mowy  te  w  nocy  zaczęte,  trwały  do  rana.  Naią|«trz 
dnia  3  paftdziernika  obwołano  w  obozie,  ił  snłtan  sześć 


oMDiota  wezyra  w.  na  poałnchaiue  wprowadieni  BOttali. 
babki  Kiii9ąe«  i*  Tarej  wlelomdwslwa  nie  lubią,  oAwiadcijł  w  knStkidi 
^owaeb,  i*  naplita  itargaaa  nictacif leiem  star^Aytne  ■  Fortą  Mj^na, 
pngnie  co  rycblaj  niwierdaoneini  wJdsicć,  i  ufa,  iś  mąk  tak  anako- 
mitgr  jakim  był  Dtlarer,  poetawiooy  u  ateni  raądo,  dla  dobra  oba  aa- 
roddw,  nie  omiesaka  w  ^m  celu  wdania  lic  i  •tarania  •wago  pray- 
łoijć.  Tmdoo  jait  wyraaić^  s  j«ką  npnajiiiością,  a  jaką  ałodyeaą 
w.  wesyr  prsyjął  poildw  polikich.  Otacaali  go  pierwai  ui^dBiey 
•państwa,  cała  oakoniac  oryentalna  okaaalość  i  pratpydi;  taka  waaą- 
dałe,  mówi  Sobieski,  jaśniała  wspamtaMó,  takie  bof^etwa,  iś  aia  a 
nri^nika,  leea  adawalo  nam  si^,  Aeimy  si^  anąjdowali  n  pierwaaago 
w  świecie  monarchy.  Oświadcsyl  nawaąlem  w.  weayr  skw^iliwaawa 
«b^  kn  pokojowi,  na  dowdd  fcaego  rtdail,  aby  poałowia  odwiedrili 
agf  bastę,  a  d«iecińatwa  dosoreę  i  nancsydela  iitf tana,  i  dotąd  a^- 
wifkstą  nfoość  monarchy  posiadającego.  —  Tam  wiąo  «daw»cy  aif 
poałowie  nasi,  analcśli  agrajb«ałego  jni  staioa,  sledaąoogo  aa  nii^ieia 
łote.  Ma  powitanie  Pokki^ir,  alaraao  jak  martwa  jalda  bolyaaeaa»  nia 
dąiąc  Aadaego  snakn,  ni  racbn,  a  ocayma  aposaeaontnł  w  iieilą, 
fMMorki  w  rąkn  traymąią%  mmcMł  podcka.  Ockną}  dą  nakmlar, 
i  na  krdtką  mow^  posła  a4powiadalał  roawlakliw  pfrąytMaąiąoaBtawaia 
atowa,  wieraaa,  maxymy  alkoraan;  akońflayl  rownła  Jak  i  waayą  Sa 
piagata,  aby  dawna  a  Pottą  OttgimaAską  Polaków  pt^Uk  odaowio- 
Aą  być  mogł^ 
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Biedsiel  jbUć  ns  micJMa,  i  wogo^  prowadtii  sMiyśla; 
pociem  weKjr  mieniąc,  te  tern  dosyć  jut  Polaków 
nHrtntz^,  weiwał  ioh  da  nankila  swcjo^^.  y^S^w* 
ten^  nen,  od  hoepodam  wołookięgo,  ii  w  sprairtedii- 
wjeh  żądaniach  nas^^  stawiaoia  rię  Irndnymi;  orfton 
wioc  dalej  rozpierać  sif  pn^diie;  |akot  wamta  do  oetat- 
aira  dni  lutopada  sam  ta  zostając,  wras  nahi^skieli,  ^'J?*' 
fikich  i  dobmoitekich  Tatarów  hordy  wjrpoiei  na  Pol- 
aka by  ją  pnes  całą  zimę  niszc^łi*  Sam  zaś  na  wio- 
anc  z  liczniejszemi  jeszcze  Azyi  i  Afryki  przybywszy 
iiiłamiy  dokona  ostatniego  królestwa  polskiego  podbicia. 
W  waszq  atoli  jest  mocy  odwrócić  tę  ostateczną  zaga- 
bę;  czas  jest,  byAcie  i  wy  uznali  za  pana  wasz^^o  te- 
^f  którego  Awiat  prawie  cały  panem  swoim  jni  głosi: 
dary  i  haracz,  któ^ch  od  was  iąda,  nie  będą  ciękkie- 
mi;  chcedetli  go  zapłacić,  zostawimy  was  w  pokaja; 
będzieciei  się  dłniej  opierać,  jat  koniec  amowom  na- 
azym,  i  wraz  wolno  do  oboza  waszego  odcgćć  mote- 
cie;^—Skończywszy  wezyr,  pilnie  wpaliywał  się  w  twa- 
rze posłów,  śledząc  jaką  bojatA,  jaliie  pomięszanie  sło- 
wa jego  sprawiły.  Żorawiński  kasztelan  bełski,  z  szlache- 
tną i  niepomszoną  spokojnoicią  wysłuchawszy  głoso  te- 
go, tak  odpowiedział:  ^  Rzeczpospolita  polska  nikosni 
w  świecie  daniny  pładć  nie  będzie;  równa  katdema 
mocarstwa  potęgą,  w  tem  nad  inne  słynie  szeroko,  ift 
swobody  i  niepodległość  swoją  nad  samo  tycie  prze- 
Uada.  Jeteli  sdtan  Osman  tyczy  szczerze  pokoju,  je- 
żeli z  królem  naszym  chce  się  ubiegać  w  przyjaźni  i 
darach,  przyszłe  ie  król  ten,  godne  siebie  i  sułtana, 
przyszłe  je  nie  jak  daninę,  lecz  jak  godło  przyjaźnL 
W  toczonych  codziennie  krwawych  waUiach,  nie  widzi- 
my powodów  ni  Turkom  do  zbytniej  eUuby,  ni  do  bo- 
jatni  Polakom;  dalsze  zwycięstwa  lub  klęski  Bogn  tyl- 
ko świadome.  Jakkolwiek  bi^  lud  do  wolnośd  stwo- 
Tzony  prędzej  zginie  nit  nieugięte  przez  tyle  wieków 
luuU  podda  pod  jarzmo!^  To  mówiąc,  wstał  ZorawiA- 
ałd  i  wychodził  z  namiotu;  zadziwiony  stałością  tą  we- 
syr,  iKMiniósł  się^  wołając  i  prosząc  aby  wrócili,  a 
«przą|inie  ściskając   za  ręce^  przyrzeka  it  nie  będzie 
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jnś   o  daflkile  sowy,    i   ie  iiuw    waninki  Dgodią  uę 
«  łatwością  ^). 

Jakoi  ntity  «^śpraeheni  ukłiidy.  Obweane  uacne 
^posmld,  dane  na^rdmiaat  ipesyrowi  i  dywan  akta- 
^ąaym  Tarkon,  wdrogieh  naczyniach,  apnętech,  pie- 
niądzach nawet,  aifaiie  przyczyniły  aif  do  przyśpiańenia 
traktatów.  -^  Nie  doatawiilo,  jak  tylko,  ab^  posłowie 
pol8<qr  podłóg  zwyozajn  w  obecnoici  aałtana  z  rąk  we- 
zyra podpisany  odebrali  sojusz.  W  tym  celu  zaproszeni 
do  oamiotn  Dilawera,  znaleźli  go  otoczonego  pierwszymi 
państwa  urzędnikami:  stał  w  kole  tern  i  Dziambergerej, 
kanclerz  hana  Tatarów.  Baszowie  Azyi,  Egipto,  nie- 
zwyczajnemi  sobie  nonżeńi  trudami,  driąey  na  zbliia- 
; jąeą  się  zimę,  iywą  ra  twarzach  okazywali  radoić,  wi- 
dząc się  bliskimi  kresn  tylu  ponoszeń.  Wśród  głęlK>- 
kiego  milczenia,  w  Ie  słowa  wezyr  odezwał  się  do  posłów: 
„Mętowie  polscy!  Powrócony  dziś  pokój  między  domem 
ottomaAskim  i  królami  poisKimi,  aby  bvł  dla  państw 
obydwóch  szczęśliwym  i  trwałym^  Wszechmocnego  pro- 
simy. Ślubigemy,  ii  przez  nas  wszystkie  onego  wa- 
runiu  wiernie  dochowy wanemi  będą.  Patrzcie  i  wy,  byś- 
cie wiary  waszj  nie  splamili  Icrzywoptzysięstwem.  0> 
twarty  wam  jest  przystęp  do  niezwyciężonego  Snłtana, 
jraozy  on  spojrzeć  na  was^  jak  na  posłów  brata  swojego.'^ 
Obróciwszy  się  potem  do  Dziambergereja  kanclerza  w. 
Tatarów,  z  surowym  głosem  tak  odezwał  się:  ^Nikeae- 
mny,  chciałem  cię  tutaj  mieś  przytomnym,  abyś  słyszał 
warunki  świeżo  zawartego  pokoju,  i  abyś  imieniem  Pa- 
dyszy  Osmana  (przed  którego  podnóżkiem  han  tatarski, 
i  wy  wszyscy  nędznym  tylko  jesteście  prochem)  abyś,  mó- 
wię, powiedział  panu  twemu,  by  się  nie  waż^ł  napaato- 
waó  krajów  królestwa  polskiego;  gdyby  się  zaś  pan 
twój  ośmielił  przestąpić  ten  rozkaz  >  nietj^lko  państwo- 
leoz  i  głowę  swoją  utraci.''  Dziambergerej  padł  na  ko- 
łana^  i  z  schyloną  ku  ziemi  głową:  Panie,  odezwał  aię 
z  cidia,  niechże  przynajmniej  w  dzikich  polach  naszych 
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BametOM  b«dą  giauJee  u  iiiiyeh  wH  ^BuęUj  Potaką 
i  nami. —  Milcz,  utwołał  weiyr,  nie  jeel  ia  o  gnaiekeh 
mowa,  umiej  ełnehai  i  nuleaeć.—  Ta  apncgma  ńowia 
prsybienijąe  poetad,  |ioełom  i  aotiie  sorbe^  podaó  rozi- 

Wna  stamtąd  posłowie  wmadlny  m  konie-  lieiii% 
otooseni  riutbą,  adali  m^  do  pnjhjik6w  Omnana;  pnea 
oałą  drogę  thmy  romaitych  mmaim,  bet  róiniqr  eto- 
pnia  i  wieka  cinifly  sif ,  by  oglądać  dawof  poiądanego* 
pokcjiL  Stafy  namio^  Ounana  na  wynioefym  wśgórkn^ 
obeaemością  ewoją  postać  ogromnego  lamkn:  nossąee* 
Widać  tam  było  pncysionki,  naok<^o  do  pneehodsenia 
się  ganki  I  ta  tajemne  łoftnice  i  pokoje ,  aal^  obsiema 
otwarte  koama^,  wssędiie  gidki  s  cayst^go  dota,  je- 
dwabne smary,  pdly  nawat  namiota  pnetykane  słotem 
i  srebrem,  wss^stko  nie  jak  obozowe  schronienie,  leea 
jak  w  kwitaąeym  pokoju  potftnego  monarchy  przyby- 
tek. Odiwiemi  w  bogatydi  szMach,  z  srebmemi  w  r«ka 
laskami,  wprowadzili  posłów  wtoćd  szeregćw  orzfdni- 
kćw  dworskich,  lefc|qreh  twarzą  na  ziemL  Siedsii^ 
sułtan  na  tronie  z  kilku  dotych  wezg^owiów  wzniesie- 
1^.  Pałasz  i  łuk  z  natęioną  na  dfdwie  strzałą  wi- 
awi  nad  nim.  Otaesali  tron  rzezani^  i  niemi.  Sam 
Osman  nieporuszony,  niedąjący  ną|mniqszęgo  iyeia 
znaku,  bardtadej  do  zimnego  posągu,  nii  do  cdeka  zdi^ 
się  podobnym. —  Po  przywitania  ostatni  z  baszów  ode* 
hni  z  rąk  Sobieskiego  Ust  hetmana,  ten  z  rąk  do  r^ 
ai  do  wcayra  przechodząc,  pnea  niego  nakoniec  mię- 
dzy poduszki  tronu  cesarza  weCknieiyim  zosid.  —  Po- 
ezem  stosowną  do  okoUcziioici  miał  mowf  Żorawubski 
kasztelan  bełski,  a  ędy  dla  powagi  Osman  nie  nie  od- 
powiedział, posd  wnieić  kazał  podarunki.  Były  to  dwa 
iUała.  ozdobna  taioaa,  i  z  pękiem  strzd  bogaty  koł- 
caan.  Żorawiński  składając  je  u  tronu,  tak  mówił:  n^insL- 
my  dobrze  cesarzu^  iż  ci  nie  zbywa  na  zlocie,  na  dro- 
gich kamieniach,  i  my  tei  rzeczy  takich  w  obozie  na^- 
szym  nie  mamy;  lecz  jak  lud  wojenny,  oręł,  któiym 


')  SobiesU  pag.  178,  179.  <.      • 
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Mrtawialitaij  s:^ ^  m  obronie  ^^eijfimf  iiMtC9»  teWe*  joft 
Ji^  pmjacielowi  (Ujemy,  ty«^  *qr*  go  pneeiw  eie- 
pn^so^om  peAftw  oba  aaeieuttiwie  oiTwał  ").<^ 

Wtpuuda  nesta  Mkote^if  obnąddL  eiuy.  Na 
'Osnekę  radości  i  zawartego  pokojUy  pnei  eałą  noe  obós 
taieeki  był  oftirieeonym.  Ile  lylko  w  tym  ideBBieniym 
oboiie  licsono  namotów  po  dolinach  i  wigórkaeh,  tyle 
świateł  na  noiyde  kaidego  ajnano.  Nigdy  miasCo  ob- 
.  jataione  tak  wspaniałego  ooiom  nie  wystawiało  widokn. 

Podpisany  i  oba  stron  traktat,  następujące  zawierał 
^raronki: 

1.  Mąt  znamienity  rodem  i  dostojeństwem  wyda- 
nym będzie  w  poselstwie  do  Carogroda. 

2.  Żegloga  na  Dnieprze  zabronioną  zostanie  Zapo- 
rowskim Kosfikom,  najmniejsze  w  tern  wykrocaenie  nM 
|)olski  sorowo  akarae. 

3.  Nawzajem  Tatarowie  białogrodzcy,  tehiAsey^  ki- 
leftscy,  dobrnę^,  krymsey,  powśoiągna  się  od  wsaeOddi 
w  kn^e  polskie  zagonów.  Snłtan  zabrani  im  prząjĄeia 
^d  Oczakowa.  Kaida  Polakom  neayniona  krzywda,  na- 

tydimiast  nagrodzoną  będzie,  za  kaide  wykroesesie 
sidtan,  jako  pan  niewolnika  swego,  bana  tatarskiego 
sorowo  akarze.  RybcAowstiwo  i  polowanie  w  dzikich  po- 
laeh  wszystkim  będą  wspólnemL 

4.  Dla  oznaezenia  granie  między  paAstwami  z  stnw 
obydwóch  komisarze  wyznaezonymi  będą. 

5.  Zwyczajem  dawnym,  ilekroć  han  tatarski  od 
króla  polskiego  na  wojnę  (nie  przeoiw  Porcie)  zawohs- 
nym  będzie,  z  wojskimn  swogem  stawić  się  aia.  Nawza- 
jem krtl  polski  hanowi  omówiony  iołd  oonNsmie  de 
Jass  przystawiaó  będzie,  do  odebrania  którego  han  tamie 
posłów  swych  fryaale. 

6.  Na  hospodarstwo  wołoskie  wyanaoaani  będą 
chrzeicianie,  loazie  niechciwi,  spokojni,  i  obydwom 
państwom  przychylni; 

7.  Zamek  cMcimski  hospodarowi  powrócoaym  zo- 
stanie. 


*)  Ki.  Migoot  Uiator.  tareo.  T.  III.  pag.  94.--  Sobkiki  piig.  isa. 
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8.  Hiyhy  poddanymi  Onum  i  bib  polakńeiK 
nr^lfty  hudel ,  i  wolne  będą  dk  knpeiąeych  dto^i. 

9»  Obydwa  moeuie  wspAlnych  mioć  będą  prsyi*- 
4»idł  i  Bł«|mEy}«eiół. 

10.  Potwierdsąlą  sie  dawne  z  króleatwem  poUktea 
iM^oase;  pnynierse  dsisiejaie  na  by«  nieigwałeonem. 

11.  KtokolwidL  atoli  śmiałby  je  sgwaloić,  nieob  go 
Wg  jak  wiait^twieę  nkarae. 

UmAwiono  sici  by  oba  wojska  raiem  wyrassały 
s  obotAw,  i  do  swyoh  krajAw  dąiyły.  I  w  tem  Tarcy 
walną  Polakom  aosynili  pnysłagę;  dla  ołatwienia  bo- 
<wiem  przechodn  nasaym,  most  wybornie  przes  śiebb 
^bodowany  na  Dniestne  nienaniszony  wojskn  naszemu 
oddali  '). 

Przy  wyruszenia  z  miejsea  różna  była  postać  wojsk 
obu  narodów.  O  samym  ftwieie,  w  największem  milese- 
niu,  znikn^  niezliozone  Turków  namioty  i  ei^e  mnó- 
stwo z  pagórków  i  dolin  ruszać  się  zadięło*  Międ^ 
wozami  y  między  trzodami  wielbłądów  i  bawołów,  szły 
pomieszane  szyki  janezarów  i  szpaków,  zakryte  wozy 
z  ehoremi,  wiród  ogromnyeh  dział  prowadzona  fty wność, 
sinrzęty  i  skart>y.  Taka  iloM  pozostała  proehówi  ii  we- 
zyr połowę  on^  w  zamku  ohoeimskim  złożyć  rozkazał. 
Sam  sułtan  z  Iteznym  dworem  swoim  i  słoniami  postę- 
pował we  irodku.  Lubo  trzeoia  ezęść  wcgska  tureckiego 
od  szabli  polskiej  *)  poległa^  pneeież  pozostałe  bufy 
mnogością  swoją  jeszcze  zadziwiały  patrzących. 

Przeciwnie,  żałosny  był  widok  głodem  i  chorobami 
wycieńczonego  wojska  poblriego;  zmieniony  kwiat  mło- 
dości w  blade  i  wyscMe  twarze,  podarte  i  poszarpane 
szafy,  siedsenia  i  raędy^  spieszona  większa  część  jazdy, 
nieliczne  piechoty  pułki,  niefylko  litość  rodaków,  leez  i 


*)  Nie  od  rseciy  wtpomnieć  ta  b^cio,  \i  grtj  hetnAo  Łtibomlr* 
ski  ehciał  wyiła^  strai  i  Konktfw,  hy  w  aocf  moita  i«go  -od  fnjr- 
padka  ftne^,  pnyiłał  do  niego  sahaZy  i»yiBZwiaJ%e,  i*  ontntnM 
ta  cayidłft  m«  njm^.  Com  pn^nekt,  mtfwil  Oamae,  doiijkjmuBf  wten- 
cfts  stneide  mostu  gdj  ja  odejdą,  lecą  p<5ki  tn  jesteiiit  nikt  tic  g^ 
nie  tknie.  Jakoż  w  oalości  posoetał.     W  kąsaniu  ki.  Birkowtkiego. 

*;  Ks,  Mignot  Hitt.  tur.  t  III  pa|(.  94. 
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Byah  TiAM?  wdmdnijr.  Sd^  pipAtoe  woay  btt  ły- 
wnoici,  bei  oboiowycb  apn^w,  wynossono  daU  pe- 
mariyeh,  riudedonych  i  chorych,  wielu  dla  odabicnia* 
ledwie  Bwolna  postępować  mogło.  Co  silnicjaie  lyoor- 
•twoy  otaoiało  pojaid  óbongo  królewica;  Błowem  w  ea- 
łem  tern  wojaka  wiele  diorągwi,  wiele  oiłów,  lecą  nuulki 
pozostał  pod  niemi  ftołnieny  i  taki  niedostatek  wszyst- 
kiego,  ii  w  dnia  odcgicia  jedna  tylko  becika  prooki» 
w  ca^irm  obozie  została  ^). 

&ólewic  pierwszym  obozem  w  Zwańcu,  drugim 
stanął  w  Kamie&ca,  zkąd  wojska  w  rdine  rozesz^  sif 
strony. 

W^słan^  przodem  Szołdrski  kanclerz  kr61ewic% 
z  oznajmiemem  Zygmuntowi  o  zawartym  pokoja,  zna- 
lazł krAla  te^  we  Lwowie.  Otoczony  poq>olitem  rasze- 
niem  z  Małej  Polski,  czekał  Zygmont  na  zbierającą  m^ 
z  innych  prowinoyj  szlachtę;  Ic^  okropne  pod  Noradi- 
nem  Tatarów  nmazdy  przeszkodziły  województw  ni- 
skich wyprawie.  Wielkopolanie  dopiero  przyciągnęli  nad 
Wisłę.  Litwa  od  Szwedów  pikowaó  «ę  musiała.  W  tern 
połotoniu  mniemano,  iż  pn^^emną  będzie  Zygmuntowi 
wieii  o  saczęAliwie  zawartym  pokoju;  przeciwnie  jednak: 
nie  mógł  utaić  niechęci,  ie  dzieło  tak  walne  w  jego 
nie|»zytomnoAci,  bez  jego  dołoienia  się  dokonanem  zo- 
stdo  ^;.  Że  jednak  nie  można  jot  było  cofiiąć  się,  po- 
kój po  krąjU'  ogłosić  rozkazał,  i  listami  o  nim  papieto-^ 
wi  Grzegorzowi  XV  i  innym  monarchom  oznajmił. 

W  ten  sposób  nie  bez  widocznej  niebios  opieki,, 
przesria  okropna  nawałnica  królestwu  polskiemu  zagra- 
żająca zniszczeniem.  W  dzisiejszym  wieku  z  innym  ró- 
wnie potężnym  nieprzyjacielem,  zwycięstwa  nasze,  samo 
nawet  ocalenie  mnug  mtwem  byłoby.  Zamiast  niezwłocz- 
nego z  klęski  cecorskiej  korzystania,  wkroczenia  do 
bezbronnąj  Polski,  stracili  Turcy  rok  czasu  na  zbierania 
%  odległych  części  świata   niezliczonych  swych  hufów.. 

')  KobienyekL    SobiasU.  kf.  Mis^oot  Hlitor.  tar.  pag.  U. 
*)  PJai€ckl  pag.  847.  Sobieik!  pag.  195. 
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J5tanąw8«7  nawet  w  oczy  gantoe  Polaków,  nie  nmieli 
mnóstwem  tern  władać.  W  krótkim  kilka  tygodni  czasie, 
każdy  dzie&  naznaczony  był  bitwą  i  klęską  dla  nich. 
Bsecz  prawdziwie  podziwienia  godna,  iż  dft  sami  Tarqr, 
którąy  z  mnicjszemi  siłami,  ped  wódstwem  tylko  ba- 
szów, eiągłe  zwycięstwa  nad  Bakoszanami  odnosili,  po- 
modli węgierskie  królestwo,  dziś  ściągnąwszy  tyle  na- 
rodów, w  obecności  samego  sułtana,  nietylko  garstki 
Polaków  pokonać  nie  mogli,  lecz  nieraz  poKonywani  od 
idcrf,  t>ez  chwidy  odejść  mnsieli. 


Koniec  wojny  iwreekief  i  księgi  YIII, 
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DZIEJE  PANOWANIA 
ZYGMUNTA  IH. 


Wojna    szwedzka. 

ROZDZIAŁ  Ł 

Utitowaib  fiitttwa  ŁMtn.  tawarda  t  IjgMiateB  trwale 
fakaji;  radbą  ta  paaawie  radai  paltcjy  kcf  IjgBiit  ttSkkm 
JetiltaB  i  aaBawaB  cidiailcBriw  aMaay,  aa  aiepewM  t^flkm 
laiejMy  pnj8tą|e.  lanjsta  Castaw  i  wajay  taredLm^  I  bet 
wjfawiedfeaia  wajay  wpada  da  lalaat  ScUalaaa  Ijga  pai- 
<ą|e  ii«,  M  i  BjaMcat  Castaw  wkracia  da  KarlaaijL  Pai- 
pimaj  laiijB  ia  M24  raka. 

i.  ItSL 

Wzajemne  Polski  i  Szwecyi,  w  innyeh  stronaioiBy 
innemi  wojnami  zatrndnieDia,  przerwały  przez  csaa  nie- 
jaki zajęte  dawniej  między  dwoma  narodami  boje.  Wojna 
z  Danią,  śmieró  Karola  Sndermanii,  młodośó  Gnalawa 
Adolfa,  wplątam'e  się  Szweeyi  w  zamieszki  na  Moakwie, 
nadewszystko  zaś  wyeie&ezenie  długiem  wyaiUuuem  nie* 
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IsiB^go  i  nbogiąfo  kiMoitw^  wpnmity  Ssweciją  iUoiui% 
do  pokcjn^  Sitową  aawet  do  oqnuaiia  widkieh  pcdwie- 
06A  ^>.  Zygmmt  atoli  nigdy  nie  traeąo  i  ooso  bei& 
nwedikiego,  w  oosekiwaidn  pomyślnąj  do  tego  pory, 
mi  roi^my  ^Iko  letwahd. 

Nie  eheiał  on  w  rokowwinoh  i  pdnomocnikami 
Oottewa  pr^yinaó  mn  tytołn  króla  sEwedski^go,  a  ile 
Onslaw  sa  pnviname  to  chciał  aif  okasać  łatwym 
w  raetelnyeli  dla  Polski  kornetach,  tyle  odmówienie 
onego,  w  imiałe)  i  wynioałaj  dany  wznieeało  ffniewn  i 
lenuty.  Pnedeł  nie  sapominafąe  nraiy.  nmiaf  ją  On- 
slaw pokiyć,  i  lemstf  do  pogocUuejssąj  diwili  sawiesić; 
pnedłoiony  więc  roicgm  do  rokn  1616.  Jesaeie  esaa 
roiejmu  t^^o  nie  wyszedł,  jesscie  królowie  Władysław 
wojowid  na  Moskwie,  gdy  Zygmnnt  iądsą  odqrskania 
lumny  siwedskiej  uuUepionv  na  wsiystko,  jnż  nowe 
knowania  przeciw  Gostowowi  roinoesj^  Niepojęta  ła- 
twowiemoii.  npnedienie  dla  enazoziemeów,  trzymały 
otworem  podwcge  jego  dla  ^ch  wszystideli  obqreh  prze- 
myślników,  eo  tak  sztacsnie  słabośd  monarchów  na 
kon^M  swoją  obracać  umieją:  zręczni  w  pochlebstwach, 
nmmway  głaskać  panujące  Zyąmnnta  marzenia,  łatwo 
przed  mniej  giętkimi  Polakami  zanfimie  jego  nlnedz 
ad<rfalL  W  liczbie  tych  cudzoziemców  znąjdomd  się  Mi- 
chał Adolf  hrabia  d'  iśMem;  ten  przyrzekał  królowi 
20,000  iołnierzy  niemieckich  zadągnąó,  i  na  olcrętacb 
kosztem  swoim  wvh|dować  do  Szwei^i;  Franciszek  Te- 
naofiy  więziony  nicffdyA  od  cesarza  Badolfit  za  zdradę^ 
dziś  od  Zygmunta  kimclerzem  szwedzkim  obrany;  na- 
koniec  Oabryel  Pozę  Szwed,  gorliwy  stronnik  Zygmnnta, 
urojonej  wyprawy  mieniaęy  się  juś  wodzami^  rozgłosili 
ią  po  8zweqri,  i  zapaląfącemi  pismami,  mieszluutieów^ 
nómstwa  tego  do  otwartego  buntu  przeciw  Gustawowi 
poburzyć  usuowałi.  Jalu>i,  gdyl^  podniecania  podobna 
dną  wiparto  były  potęgą,  niemasz  wątpliwości,  iŁ 
tron  Gustawa  niebezpiecznem  wstrząśnieniem  mógł  si^ 


O  Bftehf  Sehwedeiw  G«iddelite  t  lY  pK«llMu 
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był  laoliwiai^  laei  Snradd  aie  flimmmj  na  s  ^  ^ 
4nvą  ńtkodą  liobadiaiii  od  Z^^gmante  i  opoflioiaiiiy  nie 
wiosąc  w  Polakach  do  popierania  tej  wojny  gońyMJ 
«kłonnoici^  awatąjąo  nadlo>  że  obiepywane  od  Aldieiiia 
i  wojska  1  flot^  nie  pokazvwafy  tic  nigdsiey  Sswodn 
mówię,  oslrotni^d  doAwiadcBenieoi ,  płoehym  króla  pol- 
skiego podnietom  nłndiić  sif  nie  dali  ^).  Zbjrt  atoli  były 
:głoinenil  to  nieprzyjazne  Zygmunta  postępki,  by  nsah^ 
<ciqjnośei  Gostawa;  skarał  aię  on  praed  stanami  pol^ 
«kiemi  o  zgwałeenie  podobnemi  esynami  trwąjąoego 
jesaeze  roaejmn.  Zygmunt  odpowiedzii^y  iż  prin  aa* 
warty  rosejm  nie  myślił  meKać  się  praw  swych  do 
korony  sawedzkiąl,  mniej  jeszose  jmiwa  pisania,  esy- 
sńenia  odezw  do  swych  poddanych  '). 

Cblabniq  byłoby  dla  wielkiąj  dnszy  Onstawa,  S^yby 
aa  te  pokątne  Zygmunta  podstępy  był  otwartym  o^o* 
wiedział  bojem;  lecz  nienko&csona  dotąd  wojna  z  Mo- 
skwą >  nie  dozwalała  mu  dnigicg  z  Polakami  zacąynać; 
niegotowy  do  wstępnego  boju,  nie  wąchał  się  lycenką 
uczciwość  podstępnej  zemście  poświędó;  bez  wypowie- 
dzenia więc  trwającego  rozejmn,  zdradą,  o  któr^  wraz 
powiemy,  opanował  przy  Bydze  zamek  Dyament  Do- 
irrodził  wtoj  prowincyi  Inflantczyk  Walter  Farenabmdi, 
starosto  tarwestoński,  mąż  z  dzieł  wojennych  dobrze  jnż 
many;  do  męstwa  rycerskiego  łączył  on  na  nieszeięśeie 
tę  smntoą  śmiałośó,  przez  którą  człowiek  (by  chudooi 
swoim  dogodzić)  gardzi  cnotą,  natrząsa  się  nawet  z  c^i- 
nii  publicznej,  czjrli  to  przez  ostatnie  ze  wszystldeh 
aepsuó,  zapomnienie  wstydu,  czyli  też  z  przekonania, 
le  władza  i  bogactwa  niecne  nawet  czyny  wymawiaó 
swyUy.  Farensbach  oznaczał  wielkorządztwo  swoye 
4;wałtomi  i  zdzierstwem  po  całych  bflantach  i  Litwie^ 
jitąd  kłótnie  i  skargi  właścicielów  ziemskich,  ztąd  z  mie- 
szczanami rygskiemi  krwawe  nieraz  zapasy.  Nie  opu- 
szczali skrzywdzeni  żadnej  dogodną}  i)or^  poniiZGieBis 
się  za  tok  samowolne  postęp.     Uniesiony  guewem 


■)  Plaieekl  pag.  S98,'29S. 
*)  Bftchi  p»g.  Sie. 
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dumny  i  gwałtowny  osłowiek»  niedłngo  esekał  eliwiłi^ 
w  któfąj  I  mkodą  krajn  mógł  aif  był  pomicii. 

Po  śmiem  Gotarda  KetUem  kaiatceia  knrlandtkiogo, 
dwaj  synowie  jego  Fryderyk  i  Wilhelm,  lennymi  kńc- 
atwa  daiediieami  sostali.  Wkrótoe  mifdiy  temi  kaiąie^ 
]  nlaciitą  karlaodaką  gonsąee  wssoięły  się  kłóUue; 
sapaleiywy  Wilhelm  a  pnedniejssej  salach^  dwóeh 
brad  NóUie  pnes  słng  swoieh  ~  pokrsywdaió  roakaaal. 
l7diQ%  rif  Koriandei^kowie  xe  skargami  na  sejm  do 
Warsaawy,  sslaehta  polska  ftywo  aa  sidaohtą  korlandsk^ 
<>bstą|e;  Zygmunt  rad ,  te  się  ksiątąt  wiaiy  Intorskiej 
poabfdsie,  a  tym  sposobem  łatwiej  wiarę  katolicką  do 
KnrlfUKhri  wprowadii,,  obydwóch  ksiątąt  chce  od  lenni- 
etwa  odsądsić,  prseeiet  s  szosególniefs^^  łaski  aosta- 
wia  księstwo  Fryderykowi;  Wilhelm  prses  bojatA  aa^ 
rintoncg  kary  ndą)c  się  najpnód  do  Niemiec,  wkrótce 
do  Saweęyi,  gdaie  go  Onstaw  Adolf  le  czcią  whmą 
ksiątęcin  pr^mige  ^).  Od  dawna  był  Farensbach  w  ici- 
ałycb  zwiąskaeh  z  ksiątęciem  Wilhelmem,  obqr  nawet 
dziejopisowie  twierdzą,  te  tajemnie  był  płatnym  od  niego; 
jakkolwiek  bądt,  dawna  przyjatA,  wspólne  urazy,  po- 
większyły ścisłotó:  przez  niego  więc  Farensbach  wino- 
wigcze  posłngi  swoje  Gostawowi  Adolfowi  oświadcza. 
Przyjęte  ofiary,  podpisana  nagroda  zdrady:  zachowanie 
wszystkich  dóbr,  stopień  naczelnego  wodza,  znaczna  ro- 
czna zapłata,  i  wyznawanie  religii  katolicki^  bez  ta- 
dnąj  przeszkody.  Wkrótce  Farensbach  poddał  Szwedom 
Dyament  Stiernskii^ld  dowódzca  szwedzki  w  Inflan- 
eiedi,  opanował  szaiiiec  pod  Bygą,  rany  i  lata  podesde 
nie  dozwoliły  ma  popierać  załK>rów  tak  tywo,  jak  sobie 
tego  tyczył  król  szwedzki,  powierzono  więc  władzę  nsj- 
wytsaą  Farensbachowi;  ten  splondrowid  Korlandyą,  wziął 
Pamawę  i  Salis.  Nie  nfizli  atoli  Szwedzi  ni  wodzowi, 
ni  wojskom  jego,  i  okazało  się  wlurótce,  ie  mieli  przy- 
eaynę  nie  ufać;  za  namowa  Jezuitów,  obieciuących  mn 
wielkie  korzyści,  Farensbach  tajemnie  pogodzu  się  z  Zy- 
gmuntomj^  bramy  Dyamentn  napowrót  Polakom  otwor^^ 
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ndigąe,  ił  dk  toco  tylko  poddał  go  SswMkm,  by  Mi 
do  Inflant  sprowadiui  ').  Zygaut  tak  bjł  ten  idoanaj, 
ił  wasyitkie  jego  pneaiie  gwałty  i  idsłentwa  paAoł 
w  aiepamifi,  na  waiyBtkie  Byłanów  akaigi  to  lylko 
odpoinadał,  aby  się  i  FaraiabaelMm  pogodiili  oo  ly- 
ohląj  *).  Parnawa  atoli  Boatała  w  ifka  aswodakiek,  lecs 
Polaey  tqłe  timy  wielkie  aakody  poesyaili  w  EatoBii* 
Pomimo  tyeh  zdrada  napaśei  i  pnatoaseń,  Onataw  oka|e 
aobie  sapewnić  spok^fne  posiadanie  korony  siwedakiej 
n  tego  Zygmunta  y  który  jeden  mógł  ma  ją  sapnoeaa^ 
nie  pneetawał  okaiywać  gotowoAci  do  sawareia  atniego 
%  Pobką  pokoja.  Zaebowane  dotąd  listy  Lwa  Sapieliyy 
Chodklewioaa  i  innyeh,  Awiadeaą,  jak  silnie  Pola^  na- 
mawiali go  do  tego;  lees  od  dawna  samknicte  nssy  Zy- 
gmunta na  rady  Polaków,  podstępnym  tylko  podnoose- 
niom  dwom  wiedeńskiego,  poeblebnym  oUetnieom  oU- 
esąjącyeb  go  endsońemeów,  wyłąesny  pnystfp  dawały. 
Kie  ehoiał  Zygmmit  przypuścić  tej  myśli,  by  mógłkiedy- 


>)  Piasecki  pag.  302,  310. 


Jaki  miał  koniec  pnewrotny  FarenslMĆb,  naucsa  naa  autor  hi- 
stOFTi'  Gnatawa  Adolfa,  w  AmBsterdamle  1764  r.  drakowasej.  ^Wi- 
Maoo,  mdwł  ob,  FaKnabicbm  pnechods^cego  a  shMy  krtfl*  KiradB- 
kiego  do  kr<fla  polskiego,  powraeaj%cego  sndw  do  taiki  Onataira,  kldiy 
mu  nawet  Boacane  powienył  inmj,  na  aad^gnienie  3000  Indsi  w  Ho- 
landyl;  lecs  on  ajadłisy  i  prsegrawsiy  w  karty  płeniądae,  wsacdt 
w  sloibf  cesarską,  nie  pnestsjąc  atoli  korespondencji  s  krdlem  asweda- 
Uaiy  którego  nawet  w.  168S  clieial  aeesarsem  pogoddd;  laei  właśrtt 
w  dągu  negocjacji  o  t^  sgodf,  ndersji  na  Siweddw  pod  Bambeifieas 
tak  pomyślnie,  i*  rasem  i  ac dziwił  i  rosgniewał  Gustawa.  Żebj  gosn^Sw 
praebłagać,  ofiarował  królowi  tema,  Ae  podda  Ingolitad;  i  w  necsj 
aamej,  Jni  korsystnemi  obietnicami  nakłonił  komendanta  twierdsy, 
Srats,  te  Sawcddw  wpniśdd  pnyrsekł;  niepnewidalano  atoli  wjpadU 
nie  doswoliły  rzecsy  tej  prsywieid  do  ikntkn.  Usało  to  wiadomości 
eeaana,  ktdry  mocniej  ni^  kiedy  przekonany  o  wierności  jego»  powio- 
rsył  mn  dowództwo  w  Batyabonie;  lecs  i  tn  równieprsewrotnym ,  mniej 
atoli  stctfśliwym  okasał  się  !Ftoentbaeb;  przekonany  o  snosscnłn  ną 
m  nieprejfadekn,  oiądsony  był  na  śmierd  Wjprowadaono  go  na  t«» 
ntowanie  s  wolnemi  rękoma,  (nie  bjło  bowiem  w  iwjcaajn  wiąnad 
onjch  oficerom  wjisaego  itopnia);  Fąrensbacb  w  taką  wpadł  lapal- 
eBjwośd,^  iM  skocsjł  a  msztowania,  wyrwał  alabardę  a  i^  Jodnągo  ao 
stniy,  i  sabiwszy  estereeb  itolnierBy,  aa  nad^ściem  dopiero  wiąknej 
ich  Ucsby,  sostąl  na  śmierć  irąbanyn  i  akhi^rm*" 
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ktolwiek  tneo  aif  ttwedikicg  korony;  iip«<^  pisy  ten 
iraitniii,  oftwiadeąył  królowi  duAokiMiOi  podąjmigąooBłit 
«9  poiiMBiotwa  mitdzy  dwoma  paAfltwaoii,  ii  nie  ebcs 
w  iadae  rokowania  wdawaó  819,  ckyba  pod  wtmnkien, 
ii  to  nioiapneeionyoh  pi«w  jećo  do  Imia  Mwodikiogo 
w nioaeainaniiiać nie b^dą.  Pehionieeniqr  potacy  eheieli 
jednak  pedpioaó  roiąjm^  iądali  jednak  powróeenia  Parna- 
wy;  odrancił  tą  propoiycyą  Onstaw,  zaoKi^  silne  do  wojnj 
eiynió  pnorgotowaniai  ebctid  nawet  oacAć  wojak  swoidi 
posłać  na  pomoe  Moekalom;  %  tern  wssystluem  sawarto 
roaejm  od  świętego  Micbeła  1618  r.  ai  do  podohnegoft 
dnia  16i0  r.  Obydwie  strony  sobowiąisJy  się  tnena 
miesiąoanii  worsódy  wypowiedsieó  go  sobie;  sreettą 
ehwi€B%€e  się  były  jego  warnnld;  nie  eheisł  nawet  Zy* 
gmnt  nmieśdć  lapewnieniai  ii  w  esasie  rosqjmn  t^|o^ 
ni  on,  ni  następcy  jego  nie  targną  się  na  prowin^e 
siwedakie,  Inbo  Onstaw  jot  wtencias  wojnę  niemiedbi 
knigąęyi  la  tapewnienie  to  odstępował  nawet  Pamawy  ')• 
Nadssedł  rok  1620*  Podług  historyków  szwedikieb^ 
Onstaw  wypowiadając  rosejm,  ofiarował  ras  jesiese  dsie- 
sięeioktni  pokój ,  tądał,  by  Zygmunt  wstrzymał  się  od 
rozsiewania  pism  bnntowniezych  po  Szwe^i,  przyrzekał 
za  to  oddaó  Pamawęi  przywrócić  granice  między  dwoma 
państwami,  jak  by^  w  rokn  1600  *\  dozwalał  Zygmun- 
towi zatrzymać  do  imierei  tytoł  krok  szwedzkiego:  prze- 
waga Ferdynanda  n  i  ligi  katolickiąj  w  Niemczecn,  nie* 
cierpliwym  czyniła  Onstawa,  by  się  z  Polską  co  rrcblig 
pogodUć,  i  nciśnionjm  protestantom  w  Ozechach  i  Kiem- 
czech  śpieszyć  na  pomoc  Pełnomocnicy  polsęy  odpo« 
wiedzidiy  iś  nie  mieli  od  króla  swego  instraki^i  do  przy- 
jęcia nodobnych  waronków;  a  tak  Zygmant  raz  jeszcze 
opnścił  porę  zapewnienia  sobie  spokojnego  posiadania 
Inflant  iJBstonii;  wkrótce  strata  tych  jprowincyj  i  portów 
ieh^  odsamęeie  nas  od  morsa ,  niezlymonirch  szkód  dla 
Polski  stały  się  pnjwjpą,  Onstaw  widząc  próśnemi 
ws^tlde  nsiłowania  swoje,  przekonany,  ii  nie  nie  zdoła 
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*)  Hnllonberg  t  lY  pi«.  9ai. 


Digitized  by  VjOOQIC 


290 

mUoaić  ZygmnntM,  by  opoleH  niepedolmą  nadnefę  od- 
^rtkanim  kofoiqr  nireaski^,  ezego  nia  m6^  naniowmiDi 
^ttnjmaćy  postanowił  labeipieeiyó  or^m.  Okropaa  pod 
Ceoorą  klęska,  dętka  PoUiki  %  Porta  OttomaAską  wojna, 
pomyślną  mu  do  logo  nastręczyła  sposoliaoAć.  Łato 
nadchodsioego  n>kn  1621  obrał  Gustaw  do  rospoeięeia 
awydi  dsiałań;  satmdnienia  Pdaków  t  Tukami  tosta- 
Wify  ma  esas  do  wssdkieh  praygotowaA,  do  lapewnfo- 
nia  sobie  bespiecseństwa  tak  wewnątrs,  jako  tei  i  od 
sąsiadów;  w  ^  oda  obostnył  snrowe  prawa  wzglę- 
dem powracjjąeydi  s  Polski  wygnaAcdw  siweddnch,  mia- 
iiowide  przeciw  Jeznitom,  którzy  przebrani  po  ftwieekn, 
tajemnie  Szwedów  pobudzali  do  bnnta  >).  By  się  z  strony 
Danii  zapewnić,  jechał  dę  na  granicy  z  Chrystyanem  lY 
królem  dońskim,  przekonał  go,  jak  dla  samej  Danfi 
byłoby  niebezpieeznem,  by  król  polski  katolik,  jni  sam 
potęftny,  ślepo  Anstiyi  oddany,  miał  być  razem  i  królem 
szwedzkim.  Wymowa,  otwartość  Oostawa,  przekonały 
króla  doAskiego;  przyrzekł  w  czade  sporów  jego  z^.Pol- 
ską  zachować  się  w  pokoju.  Tak  rzeczjr  prsygotowaw* 
szy,  zwołał  Onstaw  s^m  w  Orebro,  i  w  ten  sposób 
mówił  do  stanów: 

-Wszystkie  usiłowania  mqje  zachowania  pokoja 
z  królem  polskim  prótnemi  się  stały.  Znów  teafte  sam 
Zygmunt  i  powiernicy  jego  Jezuici  rozdewają  po  lem 
idrólestwie  pisma  zapalające  Szwedów,  by  się  międ^ 
sobą  zabjjali  i  rznęli.  Ten  to  król  misyonarz  odrzncafąe 
najsprawiedliwsze  warunki  pokq}tt,  w  czasie  trwającego 
jeszcze  roząjmu,  postronne  państwa  przedw  Szwecji 
pobudza.  Podnieca  do  wojny  Lul>ekę  i  inne  hansya^- 
due  miasta.  Stara  dę  wewnątrz  królestwa  t^^  nieprsy- 
jadół  pobudzać,  co  mówię,  ród  mój  własny  cbee  a  sobą 

E kłócić.  Udaje  dę  do  brata  mego,  pisze  potajemnie  do 
ięda  Ostregocyi,  namawiając  go,  wf  mię  odsti^ił.  ^ 
Wkrótce  d  dobrzy  Jezuici,  nic  piszkwilsmi  swemi  nie 
saogąc  dokazać,  udadzą  dę  moAe  do  tych  ostatecanydi 


')  Hkioirś  dś  Gurtope  Adolpkę  p«g.  6S. 
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irodków,  kt^rytk  jot  ^leknM  pniaiw  kotwolpa«grii 
głowom  aiyli.^ 

Widiygn^  sit  Btuiy  na  imnioiione  prtei  króU 
qHriu;  nMttdidBW  się  nie  hyiy  cttagiwii,  uebwttłoiio  po- 
daftkiy  wojsko;  odnowiono  gi^wtowny  i  niespmwiodliwy 
wyrok,  posbawiąjąey  własnośeii  8kHiy%<^y  ai^  wygnanie 
kaftdego  Szweda,  ktAiyby  był  katoluaoai;  wsnratkim 
Jeanitom  roikaaano,  poa  kaią  cidetną,  we  trteeh  nie* 
aiąeaoh  granie^  SawcN^  opnieiń.  *) 

Jakkolwiek  apramedliwemi  M  mogły  siuurgi  On- 
sława,  (doiwaląjąc  nawet i  ii  Oastaw  swoje  i  ojea 
swego  na  tron  sawedski  obronie  pnea  naród  prawmej- 
ssen  roanmiał,  nii  samo  tylko  snadkowe  następstwo 
Zygmunta),  nie  prsystało  ma  jednak  wteneaaą  gdy  Po- 
lacy pneeiw  nieprsyjaeiołom  ehneściaAstwa  walsayli^ 
bea  wypowiedienia  wojny  niespodsianie  nąjełdiaó  Uh 
pi^twa^-<-  Nieste^I  dlngo  podolmo  eaekaó  nam  pnyj- 
daie,  pdki  to,  eo  jest  aieneadwem  w  tymi  prywatnem^ 
aa  podobnei  i  w  polityce  nwaianem  b^daie;  tak  sala- 
cbetny  z  innych  względów  Gustaw,  mniemał,  ift  eo  siła 
i  podstęp  lub  powodzenie  zdobyć  doswolą,  jnt  prawnem 
się  staje.  Bez  wypowiedzenia  więc  rozejmn,  jakem  po* 
wiedziM,  zbiera  si^  sw^e  pod  Elfsnoabben,  i  tam  dwa* 
dzieścia  ezteiy  tysiące  wojska  na  163  statków  praewo* 
zowycb  wsadza. 

Burza  rozpędziła  <4uęty,  Gustaw  z  bratem  swoim 
wylądował  w  Pamawie,  reszta  floty  zebrała  się  u  brze- 
gów By^  Kapaić  tak  niespodziana  obursyła  Europę; 
wielu  monarchów,  między  innymi  król  angielski,  je- 
dnoczone Stany,  elektor  brandeburski ,  silne  księda 
szwedzkiemu  c^rnili  przełotenia,  aby  swi|j  sławy  nie 
pkmił,  i  nie  nąjcidiał  Polski  wtencsas,  gdy  ta  mie- 
czem swoim  od  nawału  Muzułmanów  dirześciaństwo  za- 
słania. Gustaw,  b^  się  ile  motna  a  zarzutu  tego  oeay- 
śció,  oAwiadoza  samowi  polskiemu,  te  w  chwili,  gdzie 
Polacy  ^jilozą  a  wspólnym  ebraeicia&stwa  nieprzyjaeie* 
lem,  z^  boleścią  oręi  podnosi,  lecz  ie  i  wtenezas  gotów 
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jm  ukaffi  go,  0koro  Syymaftt  do  sprtwMUiwyok  im»- 
koju  warunków  skłonii  sią  zeclice. 

Ifiao  tyeh  jedonk  oftwMeseA,  roBpoosęlo  kroki 
niepn^eiebkie  s  najwifksią  iialaroąTwoMą.  —  Dain 
4  Bwrpnia  wylądowało  wojako  eałe  pnj  Rfdfe^  i  wma 
okótae  asańee  8y|M6  aaet(^o.  Ckutew  dla  achęoenift 
ioUenyi  sam  i  rydlem  w  teka  pracował,  i  w  caten 
tern  oUyleiiia  obwał  iiic(HMr6w]iMią  cąyoMść  i  Bie»- 
atraaioDą  odwagf ;  wasedsie  praytomoy,  nie  snaiąo  pn- 
wie  8po«iynkn,  canwał  na  watyslko,  aam  waimył  na 


7 


praodiie;  raz  gdy  kula  daiałowa  aalnła  polko' 
^Makelbeiigay  tak  Uiako  stojąeego  pray  nim,  ii  kraw 
aabit^o  pryaoęła  na  anknie  Gnalawft,  i  gdy  go  wtae- 
eaaa  taklinano^  aby  dę  nmknął:  KrMowie,  nM  mb  Arnie- 
ohemi,  nie  nmieraja  nigdy  ni  prsy  oblcieniaeh,  ni  w  bi- 
Iwadu  Nie  prsemdywał  Goataw,  tepióiniigaaewypaAd, 
nicMwnoM  nurieaumia  tego  na  nimfte  aamym  dowiodą. 
Obiegające  wojriLO  na  eitay  oddziały  podai^lonen  byio 
ahiftyli  ^od  Onatawem:  Filip  brat  jego,  OzenatierBa, 
Hom^  Banner,  hrabia  Mansfeld,  i  fddmarazidek  Jakób 
de  la  Gardie.  ') 

Ryga,  labo  ailna  baaaty  1  twierdnanŃ  awenii,  nie 
miida  jak  300  ćwiczonego  łołnierza,  reaata  aił  inflant- 
akieh  i  ochotników  nawet,  nie  spodziewając  aic  a  tej 
atrony  napaści ,  królcwicaowi  w  pomoc  na|meciw  Tnr- 
"kom  odeaała.  Straż  więc  obszernych  wiMw  powierzona 
•nieiwiadomym  wcjny  mieazkaAcom;  tym  wkr6tee  sprzy- 
krzyły się  prace,  niebezpieczeństwa,  i  nstawtozna  eziąj- 
noić:  a  gdy  kiłkn  z  nieb  pol^ito  od  wyatrzałów  obie- 
ga|ąeych,  napełniło  się  całe  miasto  płaczem  i  wyrze- 
Icantem  niewiast,  oskartającyeh  magistrat,  ie  ziomków 
-aweioh  dobrowolnie  na  rzet  wydaje.—  Ledwie  nie  ea- 
M6  mieszkańców  przywiązana  była  do  raąda  polakfego, 
nie  zbywało  atoli,  zwłancza  w  przedni^szyeb,  na  taltieh, 
którzy  Szwedom  spityjali,  a  to  z  przyczyny  giętkiego 
od  Jezuitów  prześladowania,  napnykrzaaia  sif  ich 
w  nawracania,  Częstych'  nakeniec'  w  sądfcb  królewskidi 


')  Rftchs  T.IV.  pag.  281  ,^Hist9it^^  ^jhutti^e  Adolphś  ptg  77.  78. 
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M0f6w«  Do  200  'JesnfMw  liaiaito  jot  w  niitleie;  ci  tftk 
«f  j«*  oupnyknyli  miatla,  ii  im  Uttyk  syndyk  ooego, 
«kariąe  rif  na  niob  prićd  królMi  i  sanatem:  Łękai  si^ 
Irsąba  niłoieiwy  panie,  rsekł,  al^  te  Jewaktm  ntMA 
me  pnywio^  do  rospKRoty  wieni^  doląd  nriatte  w. 
Łm.^  Jeden  słairsik6w,  naswiskiem  Rham,  nieeierpli^ 
wiej  nad  innych  praewodzenia  tych  keiffty  znosią^Ft 
kilkakrotnie  od  króla  o  kraąbrnoAA  swa  strofowany, 
dowódseą  szwedzkiej  strony  jawnie  się  ogłosił,  i  bnrmi- 
stna  Jana  Eohia,  i  innych  wiernych  królowi  z  urzędów 
ich  zrznoić  asiłował.  Mimo  tyln  atoli  złoiliwych  nsiło- 
wai,  miasto  stałe  w  swej  wierze,  pełne  zawsze  nadziei 
obiecywanych  tylokrotnie  posiłków,  wszystkie  okropno- 
ści oUętenia  i  sztarmów  wytrzymywrio  odwatnie;  na- 
koniec  f dy  jat  popalono  przedmieścia,  dowóz  żywnoici 
flotą  szwedzką  przecięty,  gdy  ksiąic  Krzysztof  Radzi- 
inł  z  rfsiącem  ^Iko  lodzi  pokazał  się  na  dlrugiej  stro^ 
nie  Diwiny,  a  dla  zbyt  szczopłej  sify,  zwiódłszy  kilka 
małych  utarczek,  oddalić  się  mnsiał,  mieszkańcy  Rygi 
opuszczeni  od  wszystkich ,  potrzykroó.  od  Gostawa  lo* 
poddMiia  wzywani,  cięiką  zagrożeni  pomstą,  wytrzy- 
mawszy blisko  siedm  niedziel  oblęftenie,  poddać  się  mu- 
sieli. Gostaw  potwierdził  im  wszystkie  przywileje,  do* 
zwolił  nawet,  by  usprawiedliwiające  podania  się  swego 
listy  do  króla  Zygmunta  przertidi;  listy  te  dostatecznie 
pizekonywąji|,  ie  ani  niewiemotć  Ryźanów,  ani  nie- 
dostatek w  nich  odwagi,  lecz  jedynie  nieprzyjście  od- 
dawna  żądanych  pułków,  straty  miasta  tego  stały  się 
przyczyną.  *) 

Znajdowali  się  w  Rydze:  Teodor  Denhoff  wcye- 
woda,  i  Jan  Gottard  Tyzenhaoz  kasztelan  wendeAski: 
tym  Gustaw  wolno,  gdzie  chcieli,  udać  się  dozwolił; 
prócz  Jezuitów,  któi^d  niezwłocznie  z  miasta  wygnano, 
zwydęzea  łaskawie  z  mieszkańcami  obszedł  się.  Opie- 
rał się  jeszcze  zamek^  lecz  bez  wałów,  zewsząd  od  mia- 
sta tłuczony,    zarówno  poddać  się  musiał.    Dowódzca 


')  De  §xpugttatioM  ewkaiu  Bigmuu  Epittolme  IV,  Rigme  per  2Vik 
coim$m  MeUmum.  A,  1622. 
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Mnjmftł  mUmM  wyjścb  s  biwią  i  •pn«luil«  W  kHI» 
dni  lamek  Dywaktmt,  poibawiwy  w0Mlkiq  ofaroaji  po- 
dobnego 00  i  Ryga  losu  doświMoiyŁ  A  lak  w  tnnte 
samym  roka*  gdsie  Polaoy  pnedw  niewiernym  new 
0wą  pnelewalii  od  aamyebte  4duneioiany  bes  wypowie- 
dseaia  wojny,  podstępnym  sposobem,  wifksią  kluskę 
niili  od  pogan  ponieśli.  ^) 

Kaida  w  csynaeb  Gostawa  Adolfa  pomyilnoM, 
pnygotowaniem  była  do  nowyoh  powodseA:  bie^i  tylko 
wodzowie  nmieją  skwapliwie  z  darów  fortnny  korsystać. 
Gustaw  nie  traoąe  esasn,  s  Rygi  or^ft  swój  do  Kniłan- 
dyi  obrócił,  weiwał  jni  będącego  pod  opieką  swą  ksaę- 
eia  Wilhelma,  brata  jego  f^ydeiyka,  równie  jak  i  sila- 
chtf  knrlaadską,  aby  mu  się  dobrowolnie,  pod  temii  co 
i  królowi  polskiema  warunkami  lennoici  poddali;  lecs 
nie  dowienali  oni  raptownemu  sscsęśeia  Gustawa,  nie- 
pomni na  to,  ie  jeieli  ssozęśoie  dla  pospolitych  lodzi 
zmiennem  byó  zwykło,  mąt  wielki,  obdarzony  ssrówną 
mądrością  jak  męstwem,  umie  przymusić  fortunę  być 
mu  stsłą,  umie,  iż  tak  rzekę,  przykuć  ją  do  siebie.  — 
Wszedł  Gustaw  do  Mitawy;  niedaleko  od  miasta  stał 
obóz  polski  w  tak  wybomem  połośenin,  it  Gustaw  nie 
śmiał  naft  uderzyć:  wkrótce  niedoetatek  tywności,  sze- 
rzące się  w  wojsku  choroby,  wstrzymały  natarczywość 
jego;  w  szczęściu  nawet  roztropny,  osadziwszy  miasto, 
do  Rygi  powrócił.  —  Polacy  cięikiemi  na  Inflanty  nqa- 
zdami  mścili  się  za  wzięcie  Rygi;  posiadanie  przez 
nich  Derpatn,  wszelką  im  do  tego  sposobflo  łatwość. 
Kie  dozwalała  Gustawowi  zimowa  pora  o  opanowanie 
miasta  tego  kusić  się.  Zdobyte  miąjsca  potrzebną  umo- 
cniwszy osadą,  do  Śztokolmu  powróciŁ 

Łatwo  sobie  wystawić  mośna,  z  jaką  radością  na 
zwołanym  wkrótce  sąjmie  przyjętym  był  od  narodu 
szczęśliwy  zdobywca.  Pomyślność  oręŚA  powiększyła 
kredyt  pabliczny,  do  nowych  usiłowań  zagrzała  naród 
cal^«  Gostaw  dnia  13go  czerwca  pośpieszył  do  Rygi, 
ztamtąd  do  Mitawy,  lecz  już  miasto  to  odcbranem  przea 


O  Pittccki  pag.  347.  348.  —  Bttcha  pftg.  284. 
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P^ilLów  milatł;  pnęmkmicme  ehoroby  •rotoj  jes^B- 
ese  gctsowaó  zacsfłj,,  nie  nazedł  ich  sam  Gustaw*  — 
Znów  wifc  z  strony  Szwecyi  o  stidym  pokoju,  z  strony^ 
Zygmunta  o  aawieszenio  broni  rokować  zacięto.  Po- 
wtdnyła  Śzwet^a  dawne  ofiaiy,  za  stały  pokój  odstę- 
poHida  ostatnich  zaborów,  wyłączając  .tylko  Estonią^ 
Zygmunt  co  ledwo  turecką  zakończył  wojnę,  acz  w  Po* 
lakach  niewiele  do  popierania  nowej  znachodził  sUon- 
90Ści|jeszoze.  nadzieją  odzyskania  całej  Szwecyi  łudzony, 
odrzucił  trwały  korzystny  pob^,  wolał  z  zostawieniem 
nawet  nieprzyjacielowi  Bygi,  dwóchletni  rozejm  podpi- 
sać^ Podpisano,  go  więc  aż  do  1  stycznia  1624  r.  '). 


ROZDZIAŁ    n. 

fjgMiDt  Jak  gdyby  dla  rtnywki  pljaie  de  fidsuka,  Cistaw 
s  Iftą  sweja  staje  pried  pertcM,  rtkawtale  i  tcM  HiastCM. 
S^m  r.  M24.  lewa  msrsialka  seJMewege,  iskariąjącege  się 
aa  reswlfsłeii  sadąganjch  iehleny  prtei  ftakusianów.  iei- 
daaie  waksast w,  Itwa  Krsysitsfa  ks.  ladilwtts.  Uchwały, 
scJmz  tege. 

K.  M23. 


Słusznie  niejednemu  zdawać  się  ł)9dzie,  it  Zygmunt' 
odrzuciwszy  tak  zyskowne  warunki  stałego  pokoju,  dla 
tego  tylko  dwuletni  podpisid  rozcjm,  dla  tego  Inflan^ 
w  ręku  szwedzkich  zostawił,  by  się  tern  silniej  przygo- 
tować na  odzyslLanie  tych  wszystkich  strat,  samej  nawet: 
szwedzkiej  korony.  Wstręt  Polaków  ku  wojnie,  obcbo*^ 
dzącej  bardziej  próiność  Zygmunta  nit  Polski  korzyśd^ 


*)  Rłlchi  T.  IV.  pag.  285.  286. 
■iU.  poU.  B4*j«  panowMla  ZjgnmaU  HI.  58 
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odmówienie  na  sgmie  po^fliAw,  nie  swMn^y  uponi 
jego;  nienleesony  zawodami,  ślepo  nfiiy  w  iwodaie^fek 
domu  rakufikiego  obietnioaeh,  jeezese  na  nidi  p^rfegał. 
Pokazał  się  znów  na  dworze  warszawskim  wspomnioBy 
jni  hmbia  AIthein,  zaczęły  się  tajne  z  Jeznitami,  Niem- 
<»uni  i  Szwedami  namowy;  rozchodziły  się  pogłoski, 
że  kr(A  wsparty  posiłkami  Niemiec  i  Hiszpanii^  morzeni 
Inflanty  i  Śzwecyą  najechać  zamyila.  ') 

Że  Zygmunt  miał  tę  otnehę,  dowodzi  ciekawa  od- 
powiedź jego  Filipowi  ID  królowi  hiszpaAskiema  *),  g^ 
ten  wojnę  mn  szwedzką  doradzał;  prosi  w  niej  o  przy- 
słanie mn  floty  na  morze  Bałtyckie.  Czyli  więc  Zygmnat 
szczerze  spodziewał  się  flotę  zastać>  czyli  tylko  dla  roz- 
rywld  i  zwiedzenia  prowincyj  pmsluch  tę  podrół  prsed- 
sięwzi^^  to  pewna,  iż  z  królowa  małą  królewną  Ami% 
i  królewicem  Władysławem,  na  wspaniale  do  podrMy 
tej  przygotowanych  statitaoh,  do  Gda&słut  z  licznym  i 
okazałym  dworem  ndał  się. 

LnlM)  podróż  ta,  dla  samej  tylko  zabawy  zdawała 
się  byó  przedsięwziętą^  przecież  towarzyszyły  jq  okdi- 
cznojci,  z  któiych  co§  ważniejszego  można- było  roko- 
wać. Zygnmnt  małej  swojej  eskadrze  wyjść  TOd  łagid 
rozkazał,  znajdujące  się  w  Gda&skn  kupieckie  oki^ 
zabrano  do  służby  królewskiej,  zaczęto  zaciągać  migt- 
ków,  i  pod  Puck  ludzi  zbrojnych  gromadzić.  Nielylko 
te  małe  poruszenia,  lecz  poprzedziyące  je  tajemne  sAlt- 
heinem  i  Jezuitami  namowy,  najdrobniejsze  nakoniee 
okolicznożci,  wiernie  Gustawowi  przez  skiycie  mn  pnj- 
chylnych  w  Warszawie    Szwedów  donorizonemi   był^. 


V 


Fiaaeckijpag.  866. 

Kobienjcid  pgg.  926,  tak  Ją  podaje :  „Wiadomo  hjó  powimo 
k.  m.  (pisse  Zygmant)  jdca  Jett-kondy^  królów  polfUdi,  jak 
„śdilym  oni  podięgąją  prawom.  Ńtc  ti^  w  tern  królMtwia  nia  dsteje 
„bes  aeiwol^nia  standw;  boa  ich  woli  iadnej  siłj  sebrać,  iadnogo 
„pnjgotowaiua  do  wojay .  czynić  nie  moina.  Dawno  prajwłaściGiel 
'^SiwMyi  hjlhy  już  igniecionym,  gdjby  itany  hojniejBiemi  byty  w  po- 
^datkadi,  i  nie  doiw^ałj  mn  oatawicinTeh  roaejmów.  Bjłobj  to  go- 
ndnem  imienia  katoliekiego  króla  tej  miłości  braterskie,  któią  w.  k. 
^m.  maiB  ^n  mm,  gdybyś  dla  poparda  dalałań  naiiydi,  flotf  awoją 
^na  morse  Bałtyckie  prsysłać  raczył.** 
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Ostrożny  ksiątę,  na^obmigst  wssyaikie  bnegi  sswadi- 
kie  starannie  umacnia;  sam  chcąe  się  %  bliska  o  pra^ 
wdziwem  połoienia  rzeczy  przekonać,  w  21  okrętów 
staje  w  oblicza  Gdańska.  Wystany  natychmiast  trębacz 
z  wezwaniem  do  magistrata,  aby  ten  na  piśmie  dał 
przyrzeczenie,  jako  miasto  Gdańsk  do  wyjicia  trwają* 
tego  rozejmn,  od  wszelkich  nieprzyjaznych  kroków 
przeciwko  Szwecyi  wstrzyma  się. 

Nim  jeszeze  nadeszła  odpowiedź,  rozkazał  Gastaw 
dwa  gdańskie  oloręta  wypływające  do  Hiszpanii  zatrzy- 
tnai.  Krok  ten  przyśpieszył  wysłanie  sekretarza  senatn, 
Wentzeł  Mittendorfy  z  odpowiedzią,  że  Gdańszczanie  o 
ładnych  przeciw  Szwecyi  przygotowaniach  nie  wiedzą,  i 
ie  król  ich  dla  aciechy  przybyły  do  Gdańska,  wkrótce 
to  miasto  porzuci.  Gustaw  przyjął  posłańca  siedzący  na 
tronie  z  odkrytą  głową.  ^^Odpowiedż  ta,  rzekł  do  sekre- 
tarza, nie  jest  zaspakajającą;  żądam  koniecznie  wiedzieć, 
«żyli  Gdańszczanie  w  czasie  rozejmu  zachowają  się  spo- 
kojnie. Niezwłocznie  wyraźna  odpowiedź  musi  być  daną, 
gdyż  inaczej  niedostatek  świeżej  wody,  przynagli  mię 
wylądować  wojsko  moje,  wysypać  wały,  i  rzecz  całą 
ailniejszym  niż  są  słowa  sposobem  zakończyć."  —  Tu 
j^eeznym  tonem  przydał:  —  -Proszę  was  króla  jego- 
mość brata  mego  pozdrowić  odemnie,  równie  jak  i  bó- 
lową jejmość;  chcmłem  ją  na  pokład  okrętu  mego  za- 
prosić, ale  byłoby  to  przeciw  uszanowaniu  winnemu  tak 
wysokiej  damie,  a  nadto  nie  njrzidaby  u  nas,  jak  opalo- 
ne od  wiatru  i  słońca  twarze.  Proszę  także  pozdrowić 
królewica  Władysława;  jeżeli  jak  żołnierz  chce  żołnie* 
rza  odwiedzić,  będzie  mi  to  miło,  będziemy  mogli  mó- 
wić o  rzeczach  pożytecznych  dla  stron  wszystkich.  Po- 
«ła  do  króla  waszego  wysyłać  niechcę,  mógłby  go  krzy- 
wo przyjąć,  a  jabym  nie  zniósł  tego;  wy  zatem  tą  ra- 
są będziecie  mym  posłem,  chociaż  bez  kredenOTales;  - 
pozdrówcie  także  odemnie  radę  miasta  waszego  ^y 

Częste  jeszcze  były   wzajemne  poselstwa  między 


*)  Geaehichte  dei  Land  Preofsen.  Łeognich  T.  VI.  pag^  16t» 
163,  164. 
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flotą  szwedzką  i  miastem;  Zjgmnnt  podłóg  zwycza}ir 
zawsze  obojętne  dawid  odpowiedzi,  Gustaw  domagał 
się  wyrainydi,  i  by  je  otrzymać,  znów  sześć  statków 
gdańskich  zachwycił,  i  odprowadzeniem  ich  do  Kolma- 
ra  zagroził.  Trzeba  się  było  nakoniec  wytłómaezyć  wy* 
raźnie,  wtenczas  dopiero  oddano  statlu,  i  Gustaw  z  flotą 
swoją  spokojnie  do  Szwecji  powcóciŁ  W  ciąga  tych 
wszystkich  rokowań,  nigdy  Zygmunt  własnem  imiemem, 
lecz  tylko  przez  senatorów  polskich  czynił  a  Gostawem. 
Słowem,  w  całem  panowania  swojem  nie  przestawał  go 
awaiać  za  bantownilca  i  przy  właściciela;  czemat  tałea- 
ta  nie  odpowtadiJy  tej  tak  wyniosłej  pysze!  Zresztą  zUi- 
ienie  się  dwódi  niepr^jaznych  iLsiąftąt,  aderziąjącą  wy* 
stawiało  sprzeczność.  W  Gdańska  wspaniałe  festyny, 
przy  odgłosie  dział  rzęsiste  spełniania  i  aczty,  w  nocy 
miasto  płonące  od  ogniów.  Na  flocie  Gostawa  cichość 
i  wstrzemięźliwość,  z  temi  jednali;,  jakeśmy  widzieli,  gó* 
rowd  Gnstaw  nad  przeciwnikiem  swoim.  Dnia  9  lipca. 
Zygmunt  wspaniale  udarowany  od  miasta  '),  przez  Pra- 
sy i  Wielką  Polskę  do  Warszawy  powrócił. 

Wspomnione  jnź  zawieszenie  broni,  przedłożone 
wkrótce  aźdo  marca  1625  rokn,  daje  nam  sposobność 
zwrócić  awagę  naszą  na  sprawy  domowe.  Pomimo 
świeżo  z  Porta  Ottomańską  zawartego  pokoju,  odnowiły 
się  dawne  Kozaków  w  państwa  tureckie,  Tatarów  aż 
pod  Lwów  srogie  najazdy.  Swawole  zbrojnego  hultaj- 
stwa,  posyłanie  przez  Zygmanta  Lisowczyków  na  po- 
moc cesarzowi  niemieckiema,  dane  przez  niego  biskap- 
stwo  dziewięcioletniemu  królewicowi  Janowi  Albrych- 
towi,  kupienie  dla  królowej  j^tarostwa  żywieckiego,  na* 
pełniły  luaj  cały  niechęcią  i  narzekaniem.  By  aspokoió 
rozdrażnione  umysły,  przywrócić  spokojność  pabliesmi^ 
opatrzyć  bezpieczeństwo  państwa  od  postronnyob,  złożył 
król  sejm  w  Warszawie  na  miesiąc  styczeń  1624  r. 


O  Mi^o  Gdańsk  ofiarowiło  krdlowi  irebraj  pot^j  pnehar,  i 
w  nim  2000  dakattfw.  Królowej  podobna  s  1500  diikaftów.  Krtflewf* 
eowi  także  puchar  z  lOOO  dok.,  nakoniec  krdlewnie  Annie  knbek. 
a  500  dok.  Łen^kh  T.  Y.  peg.  165. 
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Zwykły  i  na  tym  sejmie  duch  stronnictwa^  spia- 
^wiedliwe  zażalenia  na  Icróla,  w  dtngich  i  oatryeb  mo^ 
wach  osas  drogi  zwlekając,  w  małej  tylko  części  lara- 
^ziły  rzeczypospoKtej  potraebom.  —  Otworzył  obrady 
marszałek  sejmowy,  Jan  Łowicki  starosta  brzeskie  w  na* 
ttęf>n)ący  sposób:  —  „Wielkie  doznane  jni  przez  rzeca- 
pospolitą  spustoszenia,  klęski,  równie  mote  eięłkie  wi- 
szące nad  nami,  granice  bez  potrzebnej  obrony,  we- 
wnątrz przez  obcych  powaga  majestatu  w.  k.  m.  obra^ 
łona,  spokojność  publiczna  zburzona  przez  swoich,  kraf 
zasiany  nieważną  monetą,  ktAią  własny  nasz  hołdo- 
wnik,  książę  pruski,  kuć  odważa  się,  wiele  inszych  obra^ 
dających  prawa  i  wolności  nasze  kroków,  to  jest  n. 
królu  p.  n.  m.,  co  nas  na  te  obrady  zgromadza,  to  jest, 
^zemu  co  lycfalej  zaradzić  należy.  Nieracz  się  w.  k.  mu 
obrażać,  jeżeli  wybrany  do  przywodzenia  staoowi  ly-^ 
cerskiemn,  z  tem  uszanowaniem/  które  się  od  pedda^ 
nych  panu' swemu  należy,  i  z  tą  szczerością,  która  woi- 
Jiemu  ludowi  przystoi,  skargi  i  udemiężenia  nasze  przed 
tron  w.  k.  ro.  zaniosę.  Zacznę  od  tego,  co  nam  najbar^ 
dziej  dojmuje,  i  co  nas  najbardziej  znieważa.  Jest  ta 
prawdziwie  z  ujmą  msjestatu  w.  k.  m.,  z  pogardą  nan^ 
^n  naszego,  iż  cesarz  jegomość  bez  wiedzy  może  w. 
k.  mości,  a  zapewne  bez  wiedzy  stanów,  jak  gdyby  do^ 
tvłasn^o  kr^u,  przysyła  do  Polski  zaciągać  ludzi  nar^ 
«zycb,  wydaje  jak  gdyby  sweim  patenta,  i  na  wojqy 
niemieckie  tysiące  Pdaków  wywodzi.  Do  tego  stopnia 
przyszła  zuchwałość,  do  tego  swawola  i  gwałty  tydi; 
udzi  zbrojnych,  iż  czyli  to  w  czasie  zaciągów  u  nas^ 
€zyli  gdy  z  wojny  wracają,  nikt  w  domu  swoim  nie 
|est  już  pewnym,  tak,  iż  ohcąc  łotroatwa  ieb  poskromić, 
Już  nie  praw,  lecz  oi^a  potrzeba.  O  smutna  dolo  iuh 
sza!  jak  gdyby  rzplta  w  pogańeach  dość  nieprzyjaciół 
nie  mfała,  przeciw  własnym  rodakom  uzbrajać  się  musit 
7en  atoli  jedyny  pozostał  środek  spokojność  naszą  za* 
pewnić;  z  powinnośei  więc  naszej  szlacheckiej,  dla  wła* 
Buego  bezpiecześistwa,  widzimy  rzeczą  potrzebną  po 
wszystkich  województwach  i  powiatach  mieć  pewną 
liczbę  ludzi  zbrojnych,  którzyby  domy  nasze  od  gwał- 
tów  tych   rozprzęgłych   zuchwalców   bronili;  którzybj 
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<gdy  pTieirateicr)tsa  idi  itt*)  hfiayli  tię  s  Umant  wo- 
jewódstwamiy  gromili  łotrów  i  roipraszalL 

„Nadto  tąi^mj,  aby  ktokolwiek  bes  zeiwoleoi* 
w.  k.  m.  brać  będade  patenta  od  eesana  jmA»  nib  poe- 
nis  legum^  oiyli  to  pułkownik,  czy  towanysi,  xa  ł»e- 
atonego  na  scgniie  był  ogłosaonym,  i  majątek  jego  bj^ 
na  skarb  pabliczny  aabranym.  A  fte  namnotyło  itlę  do* 
8yć  n  naB  infamei  i  sastarzałyck  bannitow,  ma  by6 
w  kaidym  powiecie  wysnaesony  od  etaros^  inatygator, 
ktory  drapieżców  tych  zaposywać^  a  trybuiał  przed 
wszyatkiemi  innemi  sprawami  sądzić  ieh  będzie.  A  iŁ 
nie  tyczymy  do  ostatniej  de8p^m<7i  lodzi  przywodzić^ 
zda  mi  się  rzeczą  rostropną,  aby  w.  k.  dl  posłać  ra* 

Sł  do  tych)  którzy  są  na  tej  swawolnej  słnibiCi  i  do 
zi  szlacheckich,  którzy  nie  są  infamią  albo  iMinntoyą 
n^tati  (gdyt  tekowi  bodaj  się  nie  wracali  nigdy),  dająe 
im  czas  npamiętenia  i  powrota  do  ojc^rzny,  byłe  bez* 
bronnie  i  bez  wodzów  swoich,  i  obiecąjąc  im  pnehm- 
ezenie  swe  pańskie.  Za  Kazimierza  Sprawiedliwego  byiy 
po  kraju  podobnet  prawie  łotrostwa:  postarał  się  król 
ten  u  ojca  świętego  o  klątwę  na  nie,  i  ustały;  czemnt 
nie  mamy  naśladować  tego,  oddalając  łodzi  tych  od  do- 
nm  boftego  i  sakramentów?  Względem  napaści  totor- 
akich,  tmdno  się  z  pohańey  tymi  spuszczać  na  sojosze; 
tneba  żołnierza  i  broni,  trzeba  nstewnej  baczności,  ie- 

5^  się  od  ladajakich  zasłonić  napadów,  naleiy  aby  ka- 
e  miasteczko  królewskie,  dochowne  i  szlacheckie,  sto 
d^mów  w  sobie  mające,  parkanem  albo  ostrogiem  ob- 
wiodło się  dobrze,  a  to  w  przeciągo  6  miesięcy  i  pod 
karą  na  grzywny.  *" 

Mówił  dalej  marszałek  sejmowy  o  wadach  rządu  i 
potrzebach  Icrąjowych,  wracając  się  znów  do  zaciągów 
niemieckieh,  tak  skończył: 

„Prosimjr  gorąco  w.  k.  mości,  abyś  się  bez  wiedzy 
stanów  dlośej  w  wojny  niemieckie  nie  mieszał,  ł  ceaa- 
rzowi  posiłków  nie  posyłał;  abyś  imieniem  panów  sena- 
torów i  koła  rycerskiego  do  cesarza  jmć  napisał,  npo- 
minając  go,  aby  się  nam  zaciągi  i  podołme  rzeczy  od 
niego  i  od  konsyliarzów  jego  nie  działy,  aby  zaniechał 
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ohntiftó  dłaż^  mi^tstata  m  nfiki,  kt^sa  nie  ma  um^* 
pana,  proca  tego,  którego  «obie  Bama  wybrała  ^).^ 

Po  mowie  marsiałka^  która  rófi^iiie  podobała  si^ 
atanom,  jak  nie  do  smaku  była  królowi,  oapowiedziano 
od  tronu  w  oboj^ych  niesaspokąjąjących  umysły  wyr 
tmiach.  Wprsód  nim  przystąpiono  4o  aaradaenia  tylii 
złemui  odeawały  sio  laby  o  rozdania  wakqjąoycb  nrafdów^ 

Posunięty  An^sej  Lipski  na  biskupstwo  kiyawskie, 
pieczęć  podług  prawa  b^ł  ActjC  poi^nicn^  zatnymy-; 
wał  ją  jednaki  ai  za  silnem  dopiero  naleganiem  pie- 
ozęć  tę  oddano  podkanclerzemn  LeszczyAskiemu,  pod- 
kanderstwo  zaś  Stanisławowi  Łubieńskiemu  biskupowi 
łuckiemu*  Wakującą  po  Karola  Ohodkiewiczu  buławę' 
wielką  lit,  luól  mimo  wojennych  zasług  Krzysztofa 
Badziwiłat  dla  tego  podobno,  że  nie  był  katolikiem,  od- 
dał ją  Łwowi  Sapieże,  ośmdziesięcioletniemn  starcowi, 
mętowi  wielkiej  powagi,  dostatków,  biegłemu  w  ;»pra- 
wach  pokoju,  lecz  w  obozach  mało  mająęemu  doAwiad- 
czenia  ^).  Podobne  rozdania  hardziej  jeszcze  rozdrażniły 
umysły^  w  dalszym  biega  obrad  publicznych,  Krzysztof 
Badziwił  hetman  poby  lit  o  wadach  rządu  i  dolegli- 
wościach krajowycn  rozwodzi  się  szerzej  nad  innych; 
treść  mowy  jego  w  ^ch  była  wyrazach: 

„Słyszane  głosy  przedemną,  wystawiły  nam  smu- 
tną postać  rzpltcg,  niebezpieczeństwa  od  postronnych, 
zniewagę  majestatu,  bezkarne  w  domu  rozpusty.  Mnie- 
małem, że  poruszeni  onemi  ci  eo  tron  otaczają,  uśmie- 
rzą trwogi,  ukoją  niechęci,  zaradzenia  złemu  podawa- 
nych chwycą  się  sposobów;  lecz  odpowiedź  ich  nad 
mniemania  nasze  przypadła;  zamiast  pociechy,  zadość 
czynienia,  żalem  i  atrachem  razem  serca  nasze  prz]qęła» 
Strofowania,  foremne  jakieś  pra]w  fiómaozenie,  to  jesl^ 
co  odnosimy.  Mówimy  o  napaśdadi  .1  pustoszeniaąli 
tatarskich,  odj^owiadąją  nam^  że  na  nieprzyjaciela  tar 
kiego  niewielkich  poborów,  mewielkiej  poi^zeba  armaty, 
łe  się  od  niego  bdąjakim  żołnierzem,  oheguać  można.. 


O  DyuyiiM  Mjma  1SZ4,  s  r^koptaim  wfliasilflBtego. 
*)  Piasecki  pag.  868. 
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SiBUftyiiiy  8i«  o  MimwoitLt  ntiągU  e^toraa  nieirieekia- 
^0,  o  g^eałty  nzbrojonych  prtet  niego  dMijiiezedw^  od- 
powiadają  naoi^  £6  oesan  m^fte  tego  rokn  jeszese  sa- 
wne  pokój,  a  gdyby  niesawarł,  dosyć  hgizit  posaeią- 
gaó  chorągwie  poSOkoiii,  rosslawió  je  pę  gotcieńeach, 
:2Eeby  drapieżców  grottiH.  Pytamy  mę,  kiedy  tak  lekko 
nzbrajanor  819  przeciw  Tatarofliy  ptzeeiw  właanyni  ło- 
troiii«  na  cół  poBtanowłoae  pobory?  aa  cói  wojaka  na- 
sze? Odpowiadają  naoiy  te  wojsko  i  pobory  zachować^ 
akąpo^trzjnaaó  Balety  na  wojnę  inflantską,  tern  bardziej, 
ie  naród  nie  jest  skorym  do  podatków,  te  żołnierz  nfe 
jest  poApieszn^m  w  zbieranin  się. 

„O  Bote  wielki!  to  tedy  mamy  drogie  ogniska  oj- 
^w  naszych,  tony,  dziewice,  nieszczęsnych  włoiciaa 
wystawiać  na  miecz,  na  ogień,  na  gorsze  nad  barba- 
usyAców,  na  własnych  łotrów  sptoanośoi,  teby  bieda 
^  orężem,  gdzie?  do  tych  Inflant,  które  Zygmont  Aa* 
^st,  waleczny  król  Stefan,  tak  dzielnie  Polsce  na^ 
byli,  a  które  po  tyln  ciętkich  i  krwawych  wojnaeh 
tracone,  nabyte,  znów  postradane,  i  dzid  łatwo  mogłyby 
do  tej  korony  powrócić,  gdybyimy  się  przy  niepodo- 
bnych rzeczach  apieoć  nie  chcidL  Tyle  razy  zwyeię^ 
^ąjąc  bez  ntytkn  w  Inflandech,  mamyt  raz  jeszcze  nie* 
potrzebnie  krew  tam  naszą  przelewać?  Któt  zaręczy,  te 
to,  co  oręt  pol^  zaganńe,  zdrowa  rada  lepiej  nit  do- 
t^  zafartyi^ać  potran?  I  cót  nas  do  tej  wojny  zapali, 
<iij  te  ludibria,  co  wyprawiają  z  swobody  i  wolnoAeia* 
ini  naszemi?  Oddano  bisknpstwo  warmińskie  dziewie- 
4sioletniemfi  królewicowi,  oddano  wbrew  prawn,  które 
od  senatu,  starostw  i  wszystkich  urzędów  oddala  dzieci 
królewskie,  cót  dopiero  w  wieku  dziecinnym  i  niedo- 
lętnym  do  rady?  Kupłłakrólowa  jmlć  Żywiec  od  pana 
Ifikołaja  Komorowskiej  za  60,000  dukatów,  kupiła 
krainę  na  dziesięć  mil  dłogoici,  szetć  szerokoid,  po 
nad  granicą  szląską,  weperską  i  morawską,  niebyt 
oddaloną  od  Krakowa,  do  zbierania  tołmerza,  do  kno*' 
^ań  z  strony  Niemiec  wielce  przydatną  1  Nie  jestte  to 
wyratnem  praw  naszych  zgwałceniem?  praw,  które 
bronią,  aby  król  nabywając  dóbr  praeznac9o^r<)b  do 
atanu    rycerskiego,   nie   powiększał   tem   sw^cg,    nie 
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smnftjszał  władtj  sriaeheciMej;  wicolj  powiem^  ^rawa 
te  bmiilą,-  by  dobra  %^  wi^raiaie  nawet  mąiestata  m«* 
brane,  nie  na  króla-  lee^  ssły  na  aslacbtę.  Mądra,  pfl^ 
na  w  ntrsymanitf  nkw^  wolnych  elekcjj  Btarotylność 
nasaa,  OBtrtegła  to  Bttrowo,  tebyani  król,  ani  Bynowie 
jego  nife  poBJadali  na  gra(nicadi  króletitwa  iadnydn 
sainkdw  obfoiinyeb,  a  to,  ateby  w  czasie  beakrdlewli 
nfe  zbieriJ  się  tam  tołniens  obcy,  nie  mięssi^  nowego 
króla  elekcyi,  albo  w  pnsypadkn  odparcia,  •  nie  szukałt 
jak  cżyniU  ksiątęta  szląscy,  n  obcych  monarchów  po- 
moce. Mamie  wspomniei  o  głoAnych  i  ttajemnych  po- 
s9kad!i',  bez  wiedzy  stanów,  w  czasie  wiszących  nad 
rzeoEąpospditą  niebezipieczeftstw  cesarzowi  dawanych; 
o  tych  samowolnych  zaciągach,  o  tem  źródle  tyla  roz- 
^nst,  wslyda  i  zniszczeń  naszych? 

„Pierwsze  poszczenie  naiHasem  werbnnkn  Altheina, 
otworzyło  drogę  do  zuchwalstwa  dzisiejszych;  co  mó- 
wię! taki  jest  stan  oplakan^  ojczyzny  naszej,  te  od 
ncisków  żołnierskich  i  chwili  jedneyj  wytchnąć  nie  mo- 
te,  i  te  nierównie  więcej  od  własnych  swych  obroń  ^ 
eów,  niż  od  nieprzyjaciół  ponosić  mnsi. 

„Pfąta  to  jaż  za  mego  wiekn  sedycya  żołnierka; 
nie  pomnę  gllnfański^',  bom  był  dzieckiem;  dwie  ich  by- 
ło za  hetmana  Zamojskt^o,  trzecia  infiaDtska  za  Chód** 
kiewicza  nieboszczyka,  czwarta  moskiewslca,  piąta  dzi-* 
siejsza  konniwicka;  katda  z  nich  jak  się  przysłaiyła 
krajowi,  krócinchno  opowiem. 

„Zapozwani  wojskowi  pierwsze)  konfederacyi  o 
zdzierstwa  i  gwałty,  przyszli  tłumami  na  ratusz,  za- 
miast usprawiedliwienia  się,  złajali  sędziów  i  do  tego 
stopnia  posunęli  zuchwałoM,  ii  sędziowie  jedni  drzwia^ 
mi,  dhidzy  skacząc  przez  okna  uchodzić  musieli. 

„Droga  uczyniona  była  za  tycia  hetmana,  lecz  te 
wtenczas  nie  byfy  jeszcze  tom  corropej  mores,  te  sa* 
ma  prawie  szlachta  słutyłk  w  wojsku,  co  dzisiaj  jest 
przeciwnie,  i  ten,  o  którego  to  ^owę  szło,  fewentiś^- 
$ime  zabiegał,  złośliwy  zamach  nie  przyszedł  do 
skutku. 

„Trzecia  księstwo  litewskie  zupełnie  złupiło,  i  do 
podobnych  łnpiestw  drugim,  otwonyła  drogę. 


Digitized  by  VjOÓQIC 


234 

^OzwMTte,  w8qritkie  otyM  kotwy  ląjaelunra^^ 
]dacii  tobie  ^  It&i^o  kaiAła*  i  do  dwudzieste  milio* 
nów  gotowemi  pienięduni  i  e^ekacyów  wybrała. 

jyPiąta  dzisiejssa  konoiwicka^  m  dwie  naleftąee  aią 
iwierciy  i  to  jedne  wymiuioną  uUra  onme  fas  e^  nąfas, 
pifó  ćwierci  na  neplieie  wydarła^  i  dwanaście  pobctfów 
na  dobrach  królewekich,  duchownych  i  eilaoheekieb 
wycisnęła.  A  gdy  wypłacono  jak  dioieli,  gdy  im  roKJ.e- 
chai  się  kazano,  nefaria  UcmHa  aoeunt  widając,  ie 
prawo  ich  było  w  siabli,  a  natey aniem  i  pojg^rdą 
nniwersały  sejmowe  roscmali  na  ówiereii  a  wsniósłny 
się  nad  tron  i  prawa,  wydawali  roakaay  swoje  na  po- 
bory, mieczem  i  ogniem  wybierając  je  wszędy,  ni&o- 
nieć  ferro  et  igne  hosPilimme  aroManteg^  sgwałciwasy 
wszystkie  prawa^  wpadli  do  Szląaka,  a  wróciwszy  sif 
ztamtąd,  okropni^  nii  wprzódy  to  nieszczęsne  króle- 
stwo grasują. 

„O  faUuM  deatś  nasze!  Powiadamy,  to  król  polaki 
nie  moie  sam  stanowić  podatków,  a  jeden  Eonmwieki 
z  kupami  łotrów  na  całe  królestwo  nakłada  tiybnty. 
Powiem  ja  paradoxum,  którego  przecie  jasno  dowiodę: 
w  Polsce  sola  tnopta  tuta  est;  teraz  kto  w  niej  nie 
miał  nic,  wszystko  ma,  kto  miał  co,  nie  me  ma;  zdo- 
bywszy się  hultaj  na  szablę  i  sajdak,  przywiązawszy  się 
dozłąj  kupy,  zaraz  ma  wszystko,  wszystikim  rozkanąje, 
tyje  cudzem,  cudzem  ł>oga^,  tribuia  imponit  Kie^lko 
majątki  nasze,  ale  i  gardła  in  potestate  tego  aąjda* 
ka;.  taki  jest  stan  państwa  tego,  taka  feUi^as  hujns 
saecaU. 

„Jestem  żołnierzem  miłościwy  panie,  szanuję  ry- 
cerstwo, jako  tarczę  swobód  i  własności  naszych,  lecz 
nie  uwaiam  za  polskie  rycerstwo  tych  kup  zbrojnych, 
eo  wodze  na  wszystko  niecne  puściwszy,  deptają  pra- 
wa świata,  nie  rumienią  się  własnych  współziomków  ob- 
dzierać, łupić,  kraj  ten  pbczem  i  narzekaniem  napeł- 
niać; więcej  powiem,  lękam  się^  by  te  ł)ezkamość,  by 
te  swawola,  by  te  nienasycona  chciwość  śołnieńkai 
nie  przywiodły  nas  do  tego,  do  czego  Rzym  pretoiyaik- 
sey  przywiedli,  ie  przedająo  cezarom  rządy  imperyi, 
skończyli  na  wybieraniu  z  pomiędzy  siebie  Mazymów, 
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Traków,  iaajeh  birbar^tedw,  at  nakMieo  to  |M»lQteOi 
państwo  rwsypaó  sif  omaialo* 

„Pytam  gdsie  jest  gens  tam  barbara  pod  flłoAoeoi^ 
któraby  to  wytrwała  oo  PoltLcy?  Pytam,  esego  w.  k. 
mość,  csego  my  wszyscy  csekamy?  Csy  tego,  ftebyśmy 
na  ciabch  nassyelr  n>o  to  nam  jedno  zostaje)  sromo- 
tne przykłady  odniefli?  Niemasz  środka:  trzeba  zaka- 
zać Niemoom  zaeiągać  a  nas,  posłać  nawet  na  Szląsk^ 
opowiadaląe  naszym  zaciągrai,  aby  spokojnie  do  do- 
mów wróeili;  zeehcąśU  być  godnymi  miłości  braterskiej,, 
przebaczyć  im  winy;  wzgardząśli  nią,  nie  dla  nidi  in^ 
nego  nie  zostanie,  jak  powróz  i  szubienica. 

„Wiede  waszmośeie,  co  Koum^  pod  Perekopem  i 
na  morzn  w  jesieni  robili;  wiecie,  te  Tatara  chcieli 
pod  Winnicą  stanąć,  i  wszystkie  miasta  nkraińskie  sztur- 
mem dobywać;  zatrzymały  ich  śniegi  i  szrony,  przecieŁ 
miasteczko  państwa  Sieniawskich  Granów,  w  którem 
jest  ośmset  podymia,  dostali  i  WYsiekli.  Więźniowie  ich 
powiadają,  ie  od  Moskwy  wielkie  upominki  wzięli,  i 
że  Moskale  jawnie  mówią,  że  my  nie  możemy  być  spo^ 
kojni,  ai  póki  Lachów  z  Turki  powadzimy.  Takie  ta 
miłościwy  panie  skargi  i  zażalenia  przynosi  do  w.  \u 
mości  rzeczpospolita,  przynoszą  te  stany,  które  przed 
oblicznością  swoją  mieć  raczysz,  przynosi  papuha  po- 
łamu  eoetrenda  ealamitatibus  zdarty  i  zepsowany;  sama 
dtcnUoB  osoby  w.  k.  mośd  i  cidość  psństw  jego  ¥ro- 
łają,  byś  im  co  rychlej  zaradził.^ 

IStuszne  zapewne  skargi,  wyznać  jednak  należy, 
że  mieszała  się  do  nich  uraza  z  odmówionej  buławy 
w^  że  sam  król  nie  miał  ni  dość  sposobów,  by  tyla 
idemu  zaradzić^  tyle  niebezpieczeństw  odwrócić,  i  że  ci^ 
co  się  skarżyli,  nadużyciami  wolnościów  wiele  klęsk 
gjprowadziU  na  Polskę.  Uchwalono  na  tym  sejmie  po- 
datki, nie  wystarczające  jednak  potrzebie.  Przeznaczona 
część  kwarcianego  żołnierza  ku  zasłonieniu  Ukrainy,, 
do  której'  600  ludzi  z  ordynacyi  ostrogskiej  miało  się^ 
przyłączyć,  drugie  600  spodziewały  się  stany,  że  mo^ 
żniej8i»  a  nie  mieszkający  na  Ukrainie  właściciele  zgro- 
madzić zechcą.  Postanowiono  domową  obronę  przeciw 
zbrojnym  swawolnikom^  któiych  stany  pro  infames  de^ 
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kkrowały,  ttk/ift  kaMemn  wolio  lob  >  było  imaA  i  n- 
bii  imimne^  dobra  rachome  pobmó,  i  na  nieroebome 
kadoki  wyrabiać* 


ROZDZIAŁ  m. 

Sejn  Mht4il  it  ikien.  CJattow  ki»W  olirajc  ft^mricU  h- 
iamtjr,  Sttoilą^  hfle  trwafyn  p«ki(}en  berl«  tiwedikte  ptaa- 
macMMM  Ma  był«.  lygaMMt  iwldit,  i  tlabe  cijal  pnygila- 
waała.  Claitow  i  stlana  wtJsUeM  pnybjwa  da  lafiaat.  Sa* 
pieha  ai.  w.  I.  ^raiaa,  straty  w  laflaadcch.  flastaw  wdia- 
dfi  aa  Źaiadi,  biene  linę,  atewteraaM  kaięda  prasblega 
-w  abraala  PUawy,  Mana  Ją  Clastaw,  da  Pna  pahkleh  wkra- 
cia,  i  całe  fHwlt  laUera.'  Sejai  MM  r.,  arhwalaae  pabaiy. 
laaiacfaisU  idabywa  aUasta  Patttg  aa  Siwcdach,  S%H  lUaai- 
tim  Mących  ClasUwawi  w  pattikacb  ataesa  i  Uerse.  fMąią 
Praski  priysl^p^Je  da  (lastawa«  NiepaByilay  sitana  da  Mam- 
aka,  (Ittstaw  raaiaay  w  aiai.  Pefaaaiacaicy  hałeadcrsey  aapra- 
iaa  chcą  łygaiMta  da  pokaja  aakteaM.  Siwedsi  adenają  aic- 
apadsiaaie  aa  Kasiecpalskicga.  Clastaw  pawtarała  ra«qr.  Jaś 
paksd  adał  staaąi,  gdy  lygaiaat  awledilaay  MabaaU  abiat^- 
caaii  paaiłkaw  i  Hsipaail,  srywa  aaiawy. 

E.  MM. 

Wstręt  okazany  na  sejmie  ostatnim  do  popierania 
wojny  ae  Szwecyą,  nsilne  nalegania  Lwa  Sapiehy  i  przed- 
niejszyeh  panów  litewsktcb,  by  Zygmant  korzystnym  po- 
kojem nientyteoznym  Polsee  walkom  kre^r  pożądany 
położyły  nie  zdołały  przełamać  zadętośei  króla  tego  w  od- 
zyskaniu dziedzicznej  korony. —  Nie  zbywało  na  pe^ 
ehlebeach  dworskich,  którzy  wbrew  korzjniciom  pań* 
atwa  i  !l^czeniom  narodn,  potakiwali  urojeniom  królew- 
akim^  między  tymi  najgorętszym  był  Andrzej  Lipakf, 
biskup  kujawski  i  kanciens  w.  k. ;  radził  on  głośno,  aby 
nielylko  na  nieprzyjaciół  uderzyć  w  Inflanciech,  ale 
nadto  wysłać  morzem  z  Gdańska  do  Ssweeyi  7000  pie>* 
<;hoty  i  3000  jazdy,  nienniej  króla  doSbakiego  na  strona 
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8W»J9  prseoiągoąó.  Że  jetcdi,  mówił  teftke,  chciano  po« 
kojn^  Die  mUetoło  go  podpisywać,  jak  pod  waraolueai 
te  Oafltaw  Adolf  powróci  Polsce  InflaD^^  królowi  saA- 
całe  królestwo  szwedzkie,  i  oczekiwać  będzie  atrzyma- 
nia  swego  od  łaski  Zygmunta  ').  Jakkolwiekbądż  wy- 
niosłemi  były  zamiary,  te,  naród  tak  bitoy  i  ludny,  ja* 
kim  była  Polska,  łatwo  mógł  je  był  doprowadzić  da 
skatkn;  lecz  sprzykrzyli  sobie  Polaey  wojnę  szwedzką, 
tak  dłngo  chlnbnie  lecz  niekorzystnie  toczoną,  przesta- 
wali na  tern,  co  było  polskiem ,  co  Gnstaw  Adolf  odda- 
wał, to  jest  na  Inflaneiech  i  Estonii ;  powrócenie  berła 
szwedzkiego  Zygmuntowi,  nie  tyle  korzystnem  nwaiali 
dla  siebie,  by  zwłaszcza  zagrożonym  od  Tatarów  i  Tur- 
ków, w  krwawe  wojny  wdawać  się  o  nie.  Tak  silnym 
był  ten  sposób  myślenia  w  narodzie,  ii  w  rokn  162& 
na  sejmikach  poprzedzających  zwołany  do  Warszawy 
sejm,  nmieścify  województwa  w  instrnkcyaoh  posłom 
swoim,  że  rzplta  ze  wszystkimi  sąsiadami  swymi  chce 
żyć  w  pokoju,  i  że  posłowie  na  żaden  podatek  wojenny 
pozwalać  nie  mają  ^).  Z  takiemi  instrukcyami  nie  dziw, 
że  sejm  ten  zszedł  na  niczem,  i  że  w  księgach  praw 
półtory  tylko  kartki  zawiera*  —  Nadto  zebrał  s1^  sejm 
ten  w  czasie  grasującej  w  Warszawie  morowej  zarazy,, 
tak,  że  król  przeniósł  się  do  Ujazdowa,  i  ztamtąd  na 
sesyą  tylko  przyjeżdżid.  Nie  omieszkała  strona  dworska 
znów  wojny  szwedzkiej  wprowadzać,  a  gdy  Walewski 
podkomorzy  sieradzki  potrzebę  onej  dowodzić  zaczął, 
cała  izba  poselska  z  taką  wrzawą  powstała  na  niego, 
iż  milczeć  musiał  ")* 

Przecież  nie  upłynęła  jeszcze^  godzina  pojednania 
się  ze  Szwecyą;  powodzenia  w  Niemczech  Walszteina 
i  Tyllego  przeciw  protestantom,  żądza  tychże  protestan- 
tów i  Francyi,  by  szwedzkim  orężem  tamę  przewadze 
anstryackiej  pcAożyć,  wszystko  się  łączyło,  by  Gustaw 
pcjednany  z  Zygmuntem ,   mógł  co  rychlej  wojska  swe 


O  Łengnióh  T.  VI  pag.  167  —  Piueeki  ptg.  880. 

')  PiAN«cki  ibid. 

';  Łeogmcłi  T.  VI.  pag.  173. 


Digitized  by  VjOOQIC 


iess 

pn6iii«A6  do  Kiemiec  Tym  koftcem  nie  mogąe  sam  tn- 
ktowaó  2  Zygmontein,  polecił  Gurtaw  staoom  nwedi^ 
kim  f  hy  do  senatu  polśldego  pisały,  ii  jeieli  król  pol- 
ski jest  w  myśli  pełnomocników  swoich  na  dsieft  Imj 
eterwca  prsysłać  pod  Rygę,  ci  snajdą  jni  pełnomoom- 
ków  sBwedzkich,  i  wszelką  do  pokoju  łatwoAć;  gdyl^ 
2aś  nikt  z  strony  polskiej  nie  przybył,  albo  dane  pełno* 
mocnietwa  dostatecznemi  nie  byfy,  natenczas  skoi- 
tszyć  się  miał  rozejm,  i  wojna  rozpocząć.  Listy  te 
przybyły  do  Warszawy  w  czasie  jeszcze  trwającego  8<!|- 
mn;  i  senat  i  izba  poselska  chwyciły  się  pomyślnej  po- 
ry, by  przyjazną  odpowiedź  i  cbęó  do  ngMy  co  iyeUq 
Szwedom  okazać.  Lecz  gdy  król  z  namowy  królowę, 
Niemców  i  Jezuitów,  wysłanie  pełnomocników  ai  do  Bie^ 
pnia  odkładała  wnosili  Szwedzi  z  tej  zirtoki,  ii  Zygmunt 
nie  iyczy  szczerze  pokoju,  i  ie  prawdziwą  cbędą  j^ 
było,  wojnę  do  sposobniejszej  chwili  odłoiyó  ^).  Pru- 
eiei  przecUniyły  stany  szwedzkie  wzwyi  namieoioBy 
termin  ai  do  czterech  niedziel,  to  jest  do  pociąt- 
ku  lipca;  gdy  i  ten  czas  napróino  upiyni^,  pośpies^rł 
Gustaw  w  76  przewozowych  okrętów  do  Rygi.  Wojen- 
ny gieniusz  ksiąięcia,  silne  przygotowania  z  strony  Szwe^ 
cyi,  z  naszej  opieszałość,  nadewszysiko  niezręoniy  wy- 
bór wodzów,  wcześnie  zgadywać  kazały,  jaki  obrót  wy- 
prawa ta  weźmie.  Sama  skłonność  Gustawa  do  pokoju, 
utwierdziła  w  Zygmuncie  nmiemanie,  ii^tenie  wojenne 
kroki  nie  łatwo  rozpocznie;  w  tej  ufiiości  zostawił  słabo 
opatrzone  zamki  inflantskie,  szczuide  na  granicacb  wij, 
«  gdy  jui  nieprzyjaciel  się  zbliżał,  zamiast  doświadeao- 
fiego  wodza,  jakim  b^ł  Krzysztof  Radziwił  hetman  pol- 
ny lit,  powierzył  wojsko  złamanemu  wiekiem  hetms- 
iiowi  wielkiemu  Lwowi  Sapieźe,  znakomi^ch  w  ojeq^- 
snie  zasług,  lecz  niewielkiego  w  wojnie  doświadczeDis  mę- 
towi. Chciał  Zygmunt  bfa|d  ten  poinawió,  prz^dąjąe.do 
Sorady  sędziwemu  starcowi  Alexandra  Gąsiewskiego, 
oświadczonego  w  l^lu  wojnach  rycerza;  lecz  Sapieha 
niechcąc  obiecywane}  sobie  z  tej  wojny  chwidy  %  rod^ 


^)  Idem* 
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swego  wypoAcić,  wytoaesył  wodzem  pod  sobą  syn^ewo- 
go  Stanisława  Sapiehę  marszałka  w.  litew.;  tema  obo* 
zj  i  sztaka  wojenna  mało  eo  były  znanemi.  Zt%d  zrzd- 
^0  wkrótce  w  tej  wojnie  poniesionyeh  przez  rzeczpo- 
spolitą klęsk,  którym  łatwo  można  było  zapobiedz,  gdy- 
by Itról  idąo  za  radą  męftów  światłych^  albo  był  przyji^ 
ofiarowany  pokój,  Inb  lepiej  przygotował  się  do  wojny  ^). 

Ten  błąd  w  wyborze  wodzów,  jawny  wstręt  n  tej 
wojnie  naroda  naszego,  przyśpit  szyły  wojenne  kroki  Gu- 
stawa. Dnia  30  czerwca  1625  rokn  z  lieznem  wojskiem, 
po  większą)  części  z  ondzoziemców  złoftonem,  stan^ 
Onstaw  nad  Dtwiną.  Kokenhanz,  Selbnrg,  Dttnabnrg 
i  inne  pobliższe  zamki  słabo  osadzone,  bez  nadziei  od- 
aieczy,  po  małym  oporze  poddały  się  Szwedom.  Wycia* 
gnał  wprawdzie  młody  Sapieha  na  wstrzymanie  nieprzy- 
jaciela, lecz  tak  nieostroinie,  z  taką  niewiadomośeią  o  * 
obrotach  Szwedów,  ii  otoczony  od  nich  pod  wsią  Wit- 
mozią,  nie  miał  nawet  czasn  rozwinąć  swych  szyków; 
jazda  ratowała  się  ucieczką,  piechota  lub  poległa,  lub 
wzięta  w  niewolą,  obóz  i  irzy  dziida  dostały  się  w  nie- 
przyjaciół ręce  ■). 

Po  tej  póratce^  bez  najmniejszego  oporu  wchodzi 
Oustaw  do  Żmudzi,  rozpoznaje  Birzę,  miasto  Uadziwiłow- 
akie,  wezwany  r^zca  do  poddania  się,  wyniosłą  daje 
odpowiedź.  Gustaw  widząc,  ii  nie  ma  doić  siły,  .by 
szturmem  wziąftó  zamek,  oddala  się  do  Radzi wiliszek; 
za  nadejściem  liczniejszych  hufców,  po  dzielnej  obronie 
poddaje  sie  Birza,,  60  dział  znqdiqe  w  nich  Gustaw  i 
4o  Rygi  odsyła;  przez  wzięcie  Birzy  komuuikacya  Litwy 
%  Inflantami  wielce  utrudnioną  została. 

Zostawał  jeszcze  Derpt  w  ręku  Polaków;  z  pr^- 
ezyny  nienadejścia  amunicyi  z  Rewia  i  Narwy,  obie- 
lenie zamku  aopiero  20  sierpnia  rozpoczęło  się;  miasto 
postanowiwszy  bronić  się  do  ostatka,  nie  przyjęło  we- 
zwania, aż  gdy  podkopy  nieprzyjacielskie  podsunęły  się 
pod  same  mury  twierdzy,  ii^szła  załoga  dnia  26  sier- 


')  Piasecki  pag.  380. 

')  Łoeeeniiif  pag.  550.  —  Łengnidi  pag.  178.  •—  Piasecki  pag.  881. 
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pnia.  Sswecbi  w  dobywania  Derpata  wystrzelili  pieó  łan- 
tów  proobn,  1206  kal  24  fimtawych  ^).  Tak  w  przecią- 
ga lata  jednego  Gaataw  opanowawsiy  Inflanty  prócsDi- 
neburga,  ząj%W8sy  MitawęiBirzę,  w  września  do  Bygi 
powrócił.  ♦ . 

Kie  niiano  dosyć  sił,  by  fyle  si^cs^cia,  tyle  natar- 
ezywości  odeprzeć;  do  zwyk^j  w  ciągnienia  wojsk  opie- 
szałości, przyczyniła  się  morowa  ząrthza,  grasąjąca  pa 
całej  prawie  Litwie  i  Polsce.  Dla  nieprzysłanych  z  skarbu 

fmblicznego  pieniędzy,  Sapieha  na  zaciągi  własny  koait 
ożył;  hetman  poluy  łLadziwił,  w  któnrm  miłość  dobra 
pablieznego  przytłumiła  ori^y  do. króla  i  Sapiehy,  po- 
szedł za  jego  pns; kładem;  z  tym  naprędce  zebranym 
łołnierzem,  wyprawił  hetman  Gąsiewskiego  reŁ  w.  hi, 
sam  tai  idąc  za  nim,  obronił  Dyiąebarg,  i  kilka  zamees- 
ków,  jako  to:  Lacyn,  Bzeżyce  i  Eiyżborg,  z  ręka  aie- 
przyjaciół  odebrid;  pod  samym  Gastawem  abito  konia, 
i  200  Szwedów  dostało  się  w  ręce  naszych  ^.  Małe  to 
były  korzyści  w  porównania  z  temi  zaborami ,  które  6a- 
staw  poczynił  i  czynić  jeszcze  zamierzał. 

Ubodły^  tak  wielkie  straty  miłość  narodową  Pola- 
ków; na  sejmie  przy  końca  stycznia  1626  r.  pod  laską 
Jakóba  Sobieskiego  złożonym,  uchwalono  na  wojnf 
inflantską  pobory  po  fl.  2.  z  łanu  w  Koronie;  w  Litwie, 
gdzie  niema  pomiarów,  po  fl.  4  od  słażby;  nadto  po- 
większone cło  wodne,  czopowe  po  miastacli,  pogłówne 
żydowskie  i  tatarskie,  przyrzeczone  zapłacić  hetmanom 
Łwowi  Sapieże  i  Krzysztofowi.  Radziwiłowi  założone 
przez  nich  na  zaciągi  pnbliczne  wydatki  ')•  Ziemie  pra- 
skie wzięły  te  pobory  do  swoidb,  uchwaliły  je  później 
na  własnych  swoich  sejmikacłL  —  Nie  zszedł  jednak 
i  ten  sejm  bez  odnowionych  skarg  przez  stany,  o  dane 
królewicowi  bisknpstwo^  warmińskiOi   o  kopienie  przez 


*)  LetrtM  €t  memotre  de  Gtuiaue  Kdolpht  d$  »et  mmutrti  «t  ^ 
giUreami  $ur  les  gueret  du  Stedois  en  Pi>kgm  ei  m  Allmnagm*  CM* 
Itetwn  tirfy  d$g  arehw€9  de  Soede,  PariM  1790. 

*)  Ajde  Lwa  Sapiehy  pafc.  146. 

*}  Tatra  Kciietyt«<*7e  1626  r. 
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krMową  Żywćft  i  o  Mdaide  j^  pnez  króla,  bes  wi^ 
dMy  standw,  po  śmłerd  sioBtiy  jefo  AMy  królewnef 
siwedikin),  brodnicluego  i  golobskiego  slaroitwa.  Od- 
powiedsiał  kanclen  od  tronu,  ii  królowie  Jan  Albiyobt,. 
gd^  miejaee  swoje  w  senade  sabierze,  wykona  zwy*- 
eiąjBą  przysięgę;  względem  oddania  królowcrj  brodni- 
efcłago  i  gołnbskiego  starostwa  oAwiadczył  król^  ift  nezr- 
■ił  to  dla  szczegóbyeh  ważnyeh  przycz^.  Odpowiedt 
ta,  jak  łatwo  wnosić  można,  nie  zaspokoiła  sejmigąi^eli 
stanów. 

Tymczasem  Gustaw  mimo  ćwietnych  swoich  żabo- 
rów,  zawsze  naglony  od  par^  protestantskiej  w  Kiem- 
cfeeb,  sam  niecierpliwy  co  rychlej  nieść  uciśnionym 
pomoc,  wysłał  raz  jeszcze  pełnomocników  swoich,  by 
się  z  komisarzami  polskimi,  cqrli  względem  na  dłngie 
lata  rozcgmn,  czyli  też  stałego  pokoju  ułożyli  nawza- 
jem; wyznaczył  do  tego  kanclerza  Oienstiema,  Arwida 
Horn,  i  Jana  Salwiusza,  ci  atoli  w  drodze  przez  Koza- 
ków polskich  schwytanymi  byli.  —  Głośno  o  to  uskar- 
tńl  się  Chcenstiem  u  luięcia  Radtiwiła,  dowodzącego 
w  tych  stronach.  —  Odpowiedziid  Badziwił,  ie  gdy  pd- 
aomocnicy  jechali  bez  paszportów  i  drogą  niezwykłą^ 
przez  niewiadomośó  Kozaków  zajęci  zostali,  lecz  ie 
natychmiast  uwolnić  ich  rozkazał.  Jakoi  wkrótce  zje- 
ehali  się  stron  obydwóch  pełnomocnicy,  lecz  gdy  ni 
pismami  ni  słowami  zgodzić  się  nie  mogli  *),  ^wsz^ 
bowiem  Austrya  łudziłiz  obietnicami  Zygmunta)  znów^ 
porwano  się  do  broni. 

Gustaw,  by  obrady  sęimowe  (jak  sam  powiada) 
bardziej  jeszcze  zidcłócić  *),  potężnie  miasto  Birzę  utwier- 
dzili; tam  dowiedziawszy  się,  że  dwa  wojska  polskie 
jedno  pod  Sapiehą,  synem,  stało  pod  Walhofen,  dru- 
gie pod  Badziwiłem  w  Busku,  chciwy  uprzedzić  dą- 
czenie  się  ich  z  sobą,  spiesznym  pochodem  uderzył  na 
Sapiehę,   spędził  go   z  pola  z  stratą   kilku  set  ludzi  i 


')  Łokeentiif  pag.  550  i  551. 

*)  Lift  Ouftowa  Adolfa  do  Jaktfba  de  la  Gardle  i  Badiiwflinek.. 

Sftl.  fU,  Dal«j«  yuowute  ZjĘmumiŁ  ttl,  59 

Digitized  by  VjOOQIC 


242 

tneeh  dział;  tam  bnt  Gąaiewski^  doiiał  eię  .w 
wolą.  Ciągii%qr  na  pomoc  Sapieźe  Badziwił,  dowie* 
dsiawBzy  się  o  tej  porałce,  zwrócił  atę  co  lycfal^  do 
Litwy.  Zima  przerwała  dalsze  cz^^nośd  wcgenne,  a 
GoBtaw  powrócił  do  Szwecji. 

Wszyatkich  amyaly  natęiene  były  w  Polaoe,  by 
widzieć,  z  której  strony  z  nadobodzącą  wiosną  zaezaie 
Ghistaw  napaici  swoje;  nadchodziły  wieści  ii  zamiarem 
było  szwedzkiego  wojownika  co  rychlej  stanąć  mid 
Wisłą,  przerwać  handel  polski,  z  bliska  Zygmontowi 
zagrozić,  słowem ,  napaść  na  Prasy.  By  potrzebną 
w  przypadka  tym  obnyrślić  obronę,  napisał  Zygmut 
dó  lennika  swego  ksiątęcia  praskiego,  by  Piławę  i  Kró- 
lewiec jak  najsilniej  ntwierdził;  tet  same  rozbaiy  do, 
Elbląga  wydane;  Gdaiksk  w  bojailiwej  zostawid  neatral-' 
ności.  Odpowiedział  ksiąśę  praski,  ii  z  tamtej  strony 
niczego  nie  należało  się  obawiać,  jakot  zacięło  kojmó 
około  nowych  szańców,  i  cztery  statki  ku  obronie  porta 
sprowadzono  ze  Gdańska,  wszystko  to  jednak  z  aig- 
większą  opieszałością  %  czyli  to,  ie  nie  mniemano,  by 
z  tamtej  strony  nieprzyjaciel  miał  nadejść,  czyli  teft,  te 
elektor  brandebarski,  jako  szwagier  Gnstawa,  jui  i 
wtenczas  był  z  nim  w  zmowie.  W  tym  stanie  byty 
rzeczy,  gdy  dnia  dragiego  lipca  Gustaw  z  150  okręta- 
mi i  13^,000  piechoty  i  9  chorągmami  jazdy  ukazi^  aię 
przed  Piławą.  Wystrzelono  z  widów^  lecz  tylko  samym 
prochem:  Szwedzi  bez  najmniejszego  opora  możnego 
portu  stali  się  panami.  Wysłi^a  rada  miejska  do  Gu- 
stawa z  zapytaniem,  dla  jakich  przyczyn  opanował  ich 
brzegi.  *  „nzeciw  elektorowi  szwagrowi  memu,  odpo- 
wiedzii^  Gustaw,  nie  mam  najmniejszej  urazy;  żałnję, 
źe  Piława  do  niego  należy,  ale  chcę  odwiedzić  dndho* 
wieństwo  warmińskie,  a  że  tędy  droga  przypada  mi  do 
nich,  i  Piława  zostaje  mi  w  tyle,  dla  własnego  bes- 
pieczeństwa  musiałem  ją  zabrać;  bądźcie  atoli  pewni, 
IŻ  taką  karaość  w  woj«ku  mcm  zachowam,  iż  nikomm 
ni  kura  jedna  nie  zginie.^    Po  tej  odpowiedzi  w  praw- 
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dsiwym  stylu  i  prawidłach  wszystkich  aaboreóWi  Chi- 
staw  zostawiwszy  w  Piławie  trzy  pułki  konne  i  piesze 
pod  Mikołajem  Stemskield,  z  rozkazem,  by  najipieszniej 
szańce  sypaJi,  sam  przewiózłszy  się  naprzód  przez  Frisch- 
haff,  potem  przez  rzekę  Passarg,  ukazał  się  przed  Bmns* 
bergiem;  na  ten  widok  mieszczanie  spalili  przedmieścia 
swoje,  kilkunastu  miejskich  dragonów  i  trzy  roty  pie- 
sze wypadły  z  murów,  za  pokazaniem  się  atoli  Gusta- 
wa w  własnej  osobie,  wszystko  pierzchnęło  nazad,  mia- 
sto okupując  się  od  rabunku  50,000  talarów  zapłaeić 
musiało,  zabrał  tam  Gustaw  liczną  i  kosztowną  bibliote- 
kę Jezuitów  i  do  Upsula  odesfarf.  Ztamtąjl  Gustaw  udał 
się  do  Frauenburga,  stolicy  biskupstwa  warmińskiego. 
Pnelęknieni  kanonicy  zabrawszy  niektóre  sprzęty  ko- 
ścielne udali  się  do  OUenstein^  zostawiwsiy  pieczę  nad 
kościołem  jednemu  z  towarzyszów  swoicn  Henrykowi 
Endenberg.  Przystępąją  Szwedzi,  Endenberg  oświadcza, 
te  miasto  otworzy,  byleby  mu  zapewniono  całość  świą- 
tyni pańskiej;  lecz  nieprzyjaciel  wybija  bramy,  szanow- 
ny kapłan  staje  śmiało  przy  drzwiach  kościoła;  ni  świę- 
ty  urząd,  ni  postać  sędziwa  nie  zastanawia  najeźdźców, 
przełamuje  rozwiozło  ż^łnierstwo  słabe  zapory,  zabiera 
poświęcone  naczynia,  wyrzuca  na  ziemię  najświętszy 
Sakrament,  nie  przepuszcza  nawet  grobom  umarłych, 
kosztowne  sprzęty  kościelne,  piękne  z  ołtarzów  obrazy, 
wszystko  zaniesione  na  szwedzkie  okręta,  sędziwy  En- 
denl>erg  poszedł  w  niewolę  ^). 

Tak  łatwe  i  korzyjitne  zabory  zachęciły  do  dalszych 
męża,  który  wiedział,  ile  na  szybkcści  w  obrotach  zale- 
iy.  Nazajutrz  stanął  pod  Elblągiem;  mieszczanie  nic 
nie  wiedząc  ówczesnych  już  może  magistratu  układach, 
ochoczo  do  obrony  gotowali  się,  lecz  starsi  wyszli  za 
mnry  na  przeciw  Szwedom,  zacz^y  się  umowy,  lud  ku-  ^ 
pieckr  przyzwyczigony  do  zysków,  drżący  na  myśl  za- 
grażającą stratami,  wolnieć  zaczął.  Zagrożenie  Gusta?^ 
fte  jeżeli  się  wraz  nie  poddadzą,  w  ten  sposób  z  mia* 
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fltim.poełąpi,  it  dtieei  izim  ich  pamiętać  go  będą; 
sagrożeoie  to,  mówię,  sprawiło,  iż  magistrat  bez  opona 
bramy  Elbląg  otworzył. 

Przed  wn^śeiem  jeszozo  Gustawa  do  Elbląga,  przy- 
byli do  obozu  jego  posłowie  Prus  książęcych  z  prożb% 
by  Ottstaw  wstnymai  się  z  nieprzyjacielskiemi  kroka- 
mi, pókiby  książę  ieh>  elektor  brandebnrski,  albo  aam 
do  kroju  nie  przyb^jt,  lub  przynajmniej  nie  oświadczył 
wyraźnej  woli  swofej.  „Widzę  ja,  rzekł  Gustaw,  (sam 
bowiem  odpowiadał  na  wszystko)  że  książę  wasz  z  bo- 
jażniy  by  maństwa  swego  nie  stracił,  nie  nmie  się  de- 
cydować, a  wy  nie  mający  żadnego  polecenia,  nic  tak* 
że  nie  możecie  stanowić;  zobaczę  więc  jak  się  zadiowa* 
cie:  zostaniecieli  spokojnemi,  pójdę  dalej;  przeciwnie^ 
jeżeli  najmniejsze  postrzegę  poruszenia,  niewiele  mnie 
będzie  kosztować  pracy  cofnąć  się  nazad;  wtenczas  przy- 
sięgam na  żywego  Boga,  że  z  okrętami  memi'  zawinę 
do  Królewca  poa  drzwi  i  okna  domów  waszych,  i  we 
iLrwi  waszej  szukać  będę  odpowiedzi,  czyli  przyjadoł- 
mi,  czy  wrogami  mymi  być  cncecie."  Po  tych  riowach 
zezwolił  Gustaw  na  neutralność,  nie  wymieniając  na 
jak  długo.    . 

Gustaw  osadziwszy  Elbląg  1300  ludźmi  i  zdawszy 
zwierzchnictwo  nad  nim  Benedyktowi  Osenstrera  i  Szko- 
towi Jerzemu  Cunnigham,  wysłał  do  Malborga  z  wezwa- 
niem, by  się  miasto  poddało.  —  Ni  miasto,  ni  zamek 
nie  były  w  stanie  obrony.  Zostawiony  tam  podatarosta 
Jikób  Sosnowski  z  40  żołnierzami  i  trzema  set  hajdu- 
kami niemieckimi,  niezdatnymi  bynajmniej  do  tiójo, 
poddid  się  tegoż  samego  dnia;  Gustaw  bowiem  i  godzi- 
ny czasu  nie  pozwolił  do  namyślenia.  Zamek  bronił  się 
przez  noc,  nazajutrz  jednak,  gdy  Szwedzi  z  drobinami 
podchodzili  pod  mur^,  bidą  flagę  wywiesił.  —  Czemew, 
Cluistburg,  Gniewo  i  Sztam,  wroz  z  zamkami  swojrau 
za  miast'  możniejszych  poszły  przykładent  Dnia  32  lip- 
ca Gustaw  wystawu  most  przez  Wisłę,  i  pod  Cseaewem 
położył  się  obozem.  Tam  we  wsi  Łiszowie  podowie 
od  stanów  Prus  książęcych  przyszli  z  artykułami  neu- 
tralności, na  które  Gustaw  zezwolił;  warunki  te  były: 
iż  Królewiec  i  inne  miasta  pruskie   w  niczem  królowi 
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pdfikiemii  dopomagać  oie  będą;  nawiafem  Gtwt^&w  apo- 
kojno66,  pewność  majątków  i  wolny  zabespieosył  im 
bandeL  —  Tak  więc  w  pnseeiągit  20  dni  opanował  Go* 
staw  Piławę  i  całe  prawie  Prasy  polskie;  dziejopisowie 
naai,  szczególnie  Piaseckie  nie  bez  podobieństwa  przy- 
czynę tak  raptownych  postępków  przypisuje  niewierze 
Łsiążęcia  praskiego,  nieodwadze  Eltriląga  i  innydi  miast 
praskich;  nie  przypuszcza  mniemania  tego  Lengnich,  i 
inne  wcale  nieszczęść  tych  wsfcaznje  przyczyny.  — 
Twierdze,  mówi  on,  po  dłngo  używanym  pokoju  były 
podupadłe,  zamki  i  miasta  w  przyzwoitą  nieopatrzone 
obronę,  poałani  na  osadę  ich  ^broAoy  zdolniejsi  do  i^* 
ga  nii  do  oręia^  zacięłni  nawet  żołnierze  porozrzucani 
po  kraju,  sposobnych  nie  mieli  dowódzców.  Wojewodo^ 
wie  naradzali  się  dopiero  na  sejmika<4i  o  sposobach 
odporu,  wtenczas  gdy  nieprzyjaciel  już  był  Ifizlborga 
panem.  Przeciwnie  Gustaw  Adolf  przysposobił  się  we 
wszystko,  co  szczęśliwą  wyprawę  zaręczać  mogło.  Po* 
tętna  flota,  15,000  wyćwiczonego  żołnierza,  biegli  wo- 
dzowie, on  sam  był  razeu^  królem,  wodzem  i  radą,  na- 
dewszystko  do  znakomitych  przymiotów  wojny,  łączył 
tę  śmiałość,  tę  szybkość  w  obrotach^  od  któryoh'  nąjezę- 
Aciej  pomyślne  slEutici  zawisły  '). 

Ważnem  było  dla  Gustawa  zajęcie  GklaAska,  jak^ 
portu,  w  którym  Polacy  nąjzjrskownicgszy  prowadzili 
nandel.  Już  dnia  10  lipca  zawinął  tam  z  flotą  admirał 
szwedzki  Oarl  Carlson  Galdenhielm,  i  tegoż  samego  dnia 
wysadził  na  brzegi  400  ludzi,  którzy  natychmiast  opar 
ctwo  Oliwę  ze  szczętem  zrabowali,  i  urzędników  swoidi 
do  odbierania  cła  od  okrętów  ustanowili.  —  Dnia  16 
lipca  oświadczył  Gustaw  miastu^  że  mu  neutralności  po- 
zwoli, pod  warunkiem  jednak,  że  miasto  przyjmie  za- 
łogę szwedzką,  pozwoli  Szwedom  wolnego  zaciągs, 
opatrzać  będzie  wojsko  jego  zbożem,  taakoniec  rozbroi 
Inb  odeszle  okręta  polskie.  Oburzyli  się  Gdaiiszczaiife 
na  tak  niegodne  warunki^  i  sjmdyk  ich  Jan  Kekerbart 
wraz  zerwij  rokowanie;  poczem  Gustaw  miasto  GdaAsk 
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w  oiepnjnwielslue  oi^oiM  lunt,  i  natyfłiiiiiMt  wUr- 
gnat  na  g^te  miejsUe,  nałożył  na  nie  kontiyboeyi  sto 
łasttdw  owsa  I  i  70,000  talarów  w  pieniądzacłi,  słnpił 
se  SKcsętem  Oliwę,  i  opaoiwo  pepliAskie  koninszemii 
swema  Alexandrowi  Banner  darował. 

TjmezBf^m  jai  miesiąc  sierpieA  npływał,  nim  pid- 
ki  nasie  kwarciane^  na  sirankaeo  Ukrainy  stojąoe^  pod 
Tp^A  toiągnąć  mogły;  i  temi  król  Zygmunt,  wziąwsiy 
s  sobą  dworskie  zaciągi  i  niektórych  panów  roty,  fai 
PepUnowi  postępowi^;  wnosiły  cale  te  siły  do  8,000 
jaidy  i  S^CiOO  piechoty;  dla  przecięcia  Szwedom  wssd* 
Idęgo  z  Gdańskiem  wspólnictwa,  Zygmunt,  dągnąęy 
dotąd  mrawym  brzegiem  Wisły,  z  wojskiem  i  królewi* 
eem  Władysławem  na  lewy  brzeg  przeprawił  oą  pod 
Chndaiąftemy  i  dnia  17  września  obiegł  Gniewno,  gdsk 

Slko  140  Szwedów  znąjdowido  się.  Postriegłszy  to 
ustaw  w  Czczewie  atojący,  zmocniony  świeio  poaB- 
kami  z  Inflant;  i  2,400  ludzi,  które  mu  hrabia  Tlmni 
z  Niemiec  przyprowadził,  znając  dobrze  wainość  tcj 
twierdzy,  bierze  4,000  ludzi,  wozy  z  iywnoidą,  i  na- 
głym i>ochodemw  nocy  zbliła  się  Gniewnu  na  odsiecz. 
Już  dzicA  dobrze  zajaśniał,  gdy  hrabia  Thum  prowa- 
dzący konwój  rozpocz^  luutM  z  naszymi;  po  godzinie 
bitwy,  złamany  przez  jazdę  naszą  uchodzić  zaezi^.  Ści- 
gali go  nasi  oł>elżywemi  oł)ciątając  słowy,  gdy  Tliura 
wzmocniony  przez  Szwedów,  z  nowym  zapiUem  do  bo- 
ju powrócił ;  trwała  przez  kilka  godzin  zapalcąywa  bi- 
twa, lecz  gdy  nią  cwuem  Polacy  zajęci,  Gustaw  wpro- 
wadza do  Gniewna  posiłki  i  żywnośó,  daje  potem  roz- 
kaz hrabi  Thum  by  lasami  uchodził,  sam  takłe  obronną 
rdką  do  Czozewa  powraca.  W  tę|  bitwie  królewie 
Władysław  dziekie  się  potykid,  sam  nawet  Zygmunt 
b^ł  w  ogniu,  lecz  niezdkdny  do^pn^wodzenia  naczelnie^ 
nikomu  jednak  najwyiszego  nie  powierzył  dowództwa; 
iłąd  rouazywali  wszyscy,  i  gdy  uchodzących  Szwedów 
gonić  należido,  Mikołaj  Wolski  marszidek  w.  k.  lękając 
się  zasadzek,  na  odwrót  zatrąbić  rozkazał. 

Dziejopisowie  szwedzcy  świadczą^  fte  strata  Pola- 
ków większą  była  w  tej  bitwie  jak  Szwedów,  nie  tają 
jednak,  ii  sam  Gustaw  po  dwakroć  w  zapale   bitwy 
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mtmjUKoy  piMs  nassych,  po  &wtAro6  od  twoleh  był 
fwolaiODyiii.  PoIa«y  lostau  pMuni  pola  \Atwy,  leoi 
Stwedzi  dopełnili  zamiani  swego,  gdy  załogę  w  Gnie- 
Wflie  wzmooiiłi  iywnoAcią  i  lodem  '). 

Wkr6tce  Zygnmitt  posnni^  nę  uod  Gzczew,  zaezę- 
to  maowy  o  zamianę  jeAo6w^  co  aało  8po9dbnoś6  do 
otwareia  rokowaA  względem  iK>kojii.  Ihua  21  ^żdzier- 
nika  przybyli  z  strony  polskiej:  Tomasz  Zamojski  wo- 
ięwoda  kijowski,  Leszczyński  kanclerz  w.  k.,  Wiesio- 
łowski marszałek  n.  litewslci  i  Eraerst  I>enhofF  starosta 
^erptski;  w  imienin  zaś  Gustawa  Asel  Oxeiistiem,  Fal- 
ekenberg  i  inni;  katda  strona  ze  stMą  od  SOO  jazdy. 
Dnia  24  ze  strony  PolakAw  następnjące  podano  wamnki: 

1.  Gnstaw  Ad<)lf  zachowa  do  śmierci  królestwo  i  ty- 
tał  ktdih  szwedzkiego,  po  śmierci  sal  ji^o  wrócą 
obydwa  do  Zygmunta  i  jego  dzieci. 

2.  Jeieliby  Gostaw  miał  synów,  tym  kst  Sndermanii 
z  przytegłościami  ma  byó  pozwdone. 

3.  Estonia  y  i  wzięte  w  tq  wojnie  koroide  colslLiej 
pn>winQre,  ze  wszystkiemi  tak  wojennemi  jak  ko- 
ścielnemi  zabranemi  sprzętami  powrócono  byó  ma- 
ją, i  wszelkie  szkody  wynagrodzone. 

4.  Królowi  polskiemu  skarb  szwedzłd  corocznie  sto 
tysięcy  talarów  wypłaeaó  l>ędzie. 

U  Królewny  polskie  odbierać  będą  ze  Szwecyi  zwy- 
kłe w  tem  królestwie  dla  królewien  posagi. 

6.  Z  przyczyny  Zygmunta  wygnańcy  sswedz^  do 
dóbr  swoich  powróconymi  zostaną. 

7.  W  całym  ciągu  wojny  zabrani  jeńcy  na  wolność 
wypuszczonymi  zostaną. 

Warunki  te  tak  pełnomocnikom  szwedzkim  tdały 
się  udąiliwemiy  ii  wras  zerwali  umowę,  oświadczając^ 
it  teraz  na  roaejm  tylko  zezwolić  .mog%  pokój  zaś  od 
Idadąją  ai  po  śmierd  Zygmunta.    W  ten  sposób  roko- 
wanie zesrio  na  niezem  ^. 


1)  BitUńrt  <U  Guiiav  AdoilpU  pag.   110,  111^  -^  PiaMeU  ^g^ 
8S4.    Łengnich  pag.  189. 
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Gttitaw  roiłoftyww^  wojaka  iw«je  as  kto  i 
i  kanolena  swego  OuiiBtieni  wynaciywsąy  rsądsoą 
IHUskidi  prowincyjy  dnU  5  listopada  do  Piławy,  itafli* 
t%d  do  Szwecyi  powróeił.  OdmeBioae  konyśd  ebętnyiB 
i  akwapliwym  ncayni}^  narM  nwodaU  do  ndiwaleiiia 
nowych  na  dalszą  wojnę  podatków.  Powiękaiyła  aif 
xadośó  z  urodzenia  aławnąj  Cbiystyay^  póiniig  aaweda^ 
kiej  królowef. 

Jeszose  Zygmunt  lękał  pod  Czeaewem  obozem,  g4y 
Stanisław  Eonisepolski,  póśniej  hetman  pdny  kor.^  z  kwar- 
^sianem  wojskiem  przybjd  do  niego;  kr61  zdawszy  mn 
wodzę  nad  e^ein  rycerstwem,  sam  z  krdlewioem  Wła* 
dyriawem  najprzód  do  Gdańska^  potem  na  zwołany  sąjm 
aa  19  listopada  do  Torunia  pośpiesori 

Wpuszczony  nieprzyjaciel  w  wnętrze  rseplitąi,  obra- 
ził niepodległo&ć  i  powagę  narodu;  chęó  aatareia  oo 
prędzej  t^  plamy,  do  wa^rstkieh  onar  skłonnymi  neąy- 
Biła  Polwów.  Ci  nawet,  co  wojnie  szwedzkiej  byli 
nąjprzeciwniejsiymi,  łatwo  zaiwoliti  naws^stkie  pobo- 
ry, uchwalono  je  znaczne  i  licsne.  Postanowiono  no- 
we kwarciane  zaciągi,  zleeono  Krzysztofowi  OsoliAskie- 
mu  podkomorzemu  sandomirskiemu  skupowanie  żywno- 
ści dla  wojsk  stojących  w  Pru^iech.  Odnowiono  suro- 
wość prawa  na  rozpustę,  grasąjącągo  po  krą|u  liesnego 
iofaiierstwa,  zakazano  i^wozu  saletry;  a  Ae  częste  do- 
<)hodziły  wieścią  ie  Moskwa  nie  przestawiła  Turków  i 
Tatarów  przeciw  Polsce  podniecać^  pozwolono  królowi 
2Wołaó  w  przypadku  pospolito  msz^e,  jedne  wió  licaąc 
sa  dwoje*  Oświadczono  nakeniec  wdzięczność  stanów 
miastom  Gdańskowi  i  Tonmiowi  za  oksjtaną  ku  rzepli- 
lej  wierność. 

Na  ^m  to  samie,  pod.  laską  Żegockiego  staros^ 
wschowsuego,  jeden'  z  ęteezętarzów  korounrA  pod- 
nszcsony  od  la*ólowej,.  nielubiąc^  pasierba  królewioa 
l^ładysława,  zabnd  głos,  i  rozciągając  się  nad  niebea- 
piecznem  połoienrem  królestwa,  wniósł,  aby  wcześnie 
wyznaczyć  królowi  następcę,  i  palcem  na  młodszego 
^królewica  Kazimierza  wskazał;  na  słowa  tez  najwięk- 
szą zgrozą  i  itoiesieniem  powstał  s^m  cały,  domagąfis 
siię.  by  czyniąi^   wniosek  podobny,  podług  surowości 
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jnrnw  kno^wyah  bjł  natydimittrt  ikamnym;  irłorótoe 
aAirii  sattńowieiiie^  ił  apiawa  ta  powif  kśiyłaby  jesieM 
irndnoicii  w  którydi  119  rq>łta  ^sąjdewała,  aAmienifło 
sapał  i  fsees  pmaesono  w  niepąmięó  ^). 

Tymesasem  soatawioiij  pod  Caeaewem  Koniaepol* 
aki^aikM)  taogoM  zimj  aie  loatał  nieczynnym,  waif* 
^aie  podjazdy  jaga  napadały  Szwedów;  jetełi  naprółno 
Btaai  aię  nbiedz  C^oaew,  poeaozęicUo  ma  019  zdobyi 
Wonnidt  wWarmii>  i  eałą  załogę  zająć  w  niewolę:  Zbli^ 
łała  aię  wiózna  i  czai  żeglngi  nadchodził;  śeiśnieni  ze* 
WBząd  Odatezczanie^  eifikie  na  handln  swoim  ponosząc 
stiały^  wysłali  poselstwo  do  zjednoczonych  stanów  Ho- 
land^^  ż%lajac  wdania  się  ich  za  sobą;  wysłali  z  proi<* 
Immi  swemi  do  króla-  by  okngtom  swoim^  które  po  ode|- 
śdn  floty  szwedzkiig,  bez  brakn  wszystkie  zabieraj 
iBftałki;  4id  gsabiety  ftąj  powściągnąó  aię  załeeiŁ  i  co  prę*^ 
daej  apr^rkfego  ioh  półcienia  nwohiić  raczył.  Przyne* 
kły  acedacozona  stonj  wdanie  się  swoje  do  Szweoyi^ 
Zygnmnt  polecił  KonieepolBkiemn,  by  wyprawę  jaką  na 
korsyM  CklaAssczan  nezyniŁ  Natychmiast  wódz  ten  zdo* 
bycie  porta  i  miasta  Packa  przedsięwzii^ 

Leiy  miasto  Pook  w  Pomeranii  pdskiej  o  pięć  ani 
md  Odaiidca,  jak  gdyby  półłnkiem  zakrij^ając  zalesr 
tegoi  imienia;  na  końcn  ważkiego  pasma  lądn  stoizua- 
steczko  EUa]  micysce  to  ważnem  było  dla  Gdańszczan, 
jni  to  dla  wygodna  portu,  jnż,  że  opanowane  przez 
nieprzyjaciela,  przecinało  im  wsaełkie  spółkowanie  z  Niem- 
cami. Dnia  24  marca  wyrnszył  hetman  z  obozn  swoje- 
go z  3000  ladsi,  Gdańszczanie  dostawili  mn  cięikieh 
działy  kol  i  procbn.  Szturmy  Polaków  tak  były  silne, 
jt  na  dain  orngim  kwietnia  wódz  szwedzki  Hikoł^ 
Horn,  za  400  Indćmi  peddaó  się  mnsiaL  Konieq)ol8ki 
osadził  Pnck  jednym  pułkiem  memieokim  pod  sprawą 
Denhoffa. 

Nie  praestał  ¥^eesay  hetman- na  tom  idób^eiB;^^ 
kilku  miefiięąy  cqmic«o  w  meUenbm:ski0m  zaciągi  dła 
Szwedów,  to  jat  do  8000  liczne,  pod  wodzami  Streift' 


O  PiMecki  pifg.  SSi.' 

Digitized  by  VjOOQ IC 


250 

i  Tenfri,  pnei  Pomeruiią  do  Pres  dążyły;  dowiednaw- 
•ąy  Bif  o  tym  pochodzie  Koimepobki,  s  najwifkssym 
pośpiechem  ciągnie  iiaprieeivr  nim  ka  granicom  Fone- 
nmii|  i  blisko  Hamemtynii  naokoło  otaesa;  potrwoio- 
Bc,  zamknięte  wojsko  to  całe,  nie  majdając  do  tatnnka 
epocebn;  gdy  juA  kopijniki  polacy  ndertyó  na  nie  mieli, 
poddają  się  na  wolę  swylńękcy ,  26  sstandartw,  30ebo- 
lągwi^  ko^  i  trąl»y  rtncejąc  ma  pod  nogi  Pojmani 
Streiff  i  Tenfel^  tołnicnom  dano  wolnoM;  albo  się  do 
wojsk  połskicii  zaciągnąć,  lab  wr6ei6  do  Nicmiee,  pod 
przysięgą,  że  przez  rok  i  6  niedziel  Btepodaiesą  wgża 
naprzeciw  Polakom.  Streiff,  Tenfel  i  chorągwie  krńlowi 
do  Warszawy  odesłane  ^). 

Kłopotliwe  było  położenie  księcia  praskie  elekto- 
ra brandebnnduego;  słany  jego  królewicze  zawarły 
z  Siwecyą  aeatralnoftć;  on  sam,  praca  bofaM  straty  len- 
nego ksi^twa,  nie  odwatył  rię  jeszcze  przystąpić  do 
niej,  i  owszem,  jak  gdyby  wiemy  Polsce,  z  4000  pie- 
choty i  600  jazdy  przyciągnął  do  Pms;  potoics^ł  do 
nic^o  do  Ewidzynia  hetman  Koniecpolski,  nsilnie  nale- 
gając, by  Dołki  swe  do  wojsk  polskich  przyłączył;  wy- 
mówił się  książę,  że  mn  do  obrony  własnego  kngn  po- 
Incbne.  Pn^byde  Oostawa  do  P&awy  p<^żyło  koniec 
wąchania  się  elektora;  24  godzin  dałGnstaw  kiiąiędm 
do  namysłu,  czy  chce  być  nentiataiym  lab  nie. 

Uległ  elektor  na  zapewnienie,  że  wojska  szwedzkie 
Prasy  książęce  szanować  będą;  żeby  atoli  ułagodzić 
zląd  gniew  Z^gmanta,  wysłał  do  niego  nroczyste  poeeł- 
atwo,  wymawiając  się  z  post^kn  swego. 

^Należał  bjrł  wiedzieć  książę  waaą  odpowiedział 
Zygmunt,  że  moi  nieprzyiadcie  są  nieprzjrjaciołmi  jego; 
HM  jest  rzeczą  króla  polskiego  przypominać  hołdowni- 
kowi  swcma,  jaka  jego  powinnoić.* 

Zabezpieczony  Onstaw  z  strony  księcia  praakicgo, 
przedsięwziął  na  zewnętrzne  szańce  OdaAska  uderzyć; 
w  tym  cdn  dnia  2  czerwca  wsadziwszy  na  18  statków 
600  żołnierzy,  posnni^  się  pod  Kfiacman,  by  tam  siAo- 
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fi  pdską  poddiwyeić;  nieiwiadonń  lądowi  iolimne 
j^gO|  jak  radiem  kuerować,  wpadli  se  ttetkami  jedni  na 
dragi^b,  powstało  laaiifsianiey  lałoga  pobka  gęsty  pa-- 
Aeila  4>gień,  Gustaw  Adolf  odaiteł  postrsał  w  piawr  bok, 
kiahia  Thura  wrękę^  Piotr  Brahe,  na  jednejie  łodii  b^ 
dą/ay  %  kr61em.  umtik  saUty^  eaty  odział  do  Czczewa 
mmal  powróeić. 

2jostawał7  około  Ozesewa  wojska  dwAeh  narodów 
w  snpełnej  praei  dni  kiUui  nieesynnośei*  Eonieepolski 
oesekiwid  posiłków,  Oostawa  satnymida  świefto  odnie- 
siona rana,  gdy  jmnomoeni^r  kolendersey  s  ofiarani 
pośrednictwa  do  stidego  pokojn,  najprzód  do  Piławy, 
stamtąd  do  obozu  szwedzkiego  pod  Gzczew  przybyli  % 
wszędzie  przy  Irida  dziid  przyimowani  od  Sswedów; 
z  Czezewa  800  jazdy  polskiąj  przywiodło  ioli  do  obesa 
Koniecpolskiego,  a  potem  do  Odaftska.  Wtem  micAeie 
zackędwszy  podowie  magistrat,  aby  z  swej  strony  sta- 
rali się  Zygmnnta  do  prędszego  nakłonić  pokąjn,  sami 
dnia  6  lipca  stanęli  w  Warszawie.  Przypuszczeni  do 
oblicza  króla  polskiego,  co  tylko  gorliwość  i  wymowa 
poddać  im  mogbr  sposobów,  wszyiSOLich  nftyli,  by  pana 
tego  nakłonić  do  zyskownego  dla  niegoi  samego  po* 
koju*  Interes  religii  i  niepodegłości  Niemiec  całych,  za- 
grokonych  przewagą  raknskiego  domn,  powodzenia  Wal- 
sateina  i  Tyll^  luul  luiąftętami  protestanckimi,  nąfe- 
duuue  przez  nich  Pomeranii,  dońskich  nawet  i  niemiec- 
IdtAi  nad  morzem  prowini^,  obawę  i  niespokojność  wa 
wszystkich  wzniecuty  monarcbadi^  gorąco  wszyscy  pra- 
gnęu,  by  sponr  między  Polslu|  i  Szwecyą  zdLończosa 
eo  rychłą},  dafy  sposobność  m^nema  Gustawowi  przyj- 
ścia upadającym  protestantom  na  pomoc 

W  odpowiedzi  swojej  na  mowę  holenderskich  po- 
słów, dłogo  rozwodził  się  Zygmnn^  nad  niesem  nara- 
sąyć  się  nie  mogącą  prawością  swoją  db  tronn  szwedz- 
kiego; nsluuiał  się  na  niewiarę  Gustawa^  na  zrywanie 


*)  Naswlikft  ich  hyhfi  Bochna  TOn  denHoiutert  eilonek  iiielkiąj 
ndy  liolend.,  Aadnas  Bidi«r  tramlatni  aiuitarduDiU,  i  Sqruon  toa 
pM^ontiTiiM  nlMte  Ifildelbwg. 
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aoB^mów,  na  eii6iv€Ść  embago  i  spMób  oimitegri  kł6- 
ijm  wóJDę  piomidiiŁ  Zeiwolił  jeduk  Zygmuit,  wby 
Attne  rokoironie  o  pokój  odbywiJo  819  w  jego  obosie. 

PowióeUi  wifo  pdaeaoomc^  hdeiid^acy  do  Ko- 
aiecpolskiego.  ^aieacto  sif  amawiaó  o  rozpoct^eiii  nogo- 
mymciyi  pnod  pnej^wdem  króleirokiiii,  lob  przynąjmniąj 
o  zawiessenia  broni  na  chwilę ,  i  posłowie  anajdowali 
819  na  otiiodae  a  helmana  polskiego,  gdy  dano  sna^ 
xe  Siwedsi  ciągną.  Porwał  się  Koniecp^ki  od  stołn,  i 
wrai  csterem  pałkom  Icopijników  i  dwom  lekkiej  ja- 
siy  dał  rozkac,  by  się  za  otaezająoe  obóz  jego  jesiiwo 
prwprawiły. 

Nieprzjrjaeiel  widząc  to  ponusenie,  zatrzymał  819, 
tot  nezyniły  i  pnUd  nasze.  Za  zachodem  słońca,  g^ 
nasi  jni  po  więluząj  części  powrócili  do  obozn,  Szwe 
dzi  na  pozostałe  saeić  pnłków  nderzylL  z  eałem  prawie 
awem  wojsldem:  wstrzymali  mężnie  Polacy  ta  nderse*- 
nie^  sam  hetman  Eonieopołski  potykając  się  z  oręiem 
m  ręka  padł  z  koniem,  i  dłogo  walczył  pieszo,  ai  ma 
jeden  z  towarzystwa  poddił  konia  świętego;  wiele  caa- 
an  npłynęło  nim  Marcin  ELazanowski,  naolćcrfo  obcho* 
dząc  jezioro  zpnikiem  swoim,  hetmanowi  pośpieszył  na 
pomoc;  ?ralezofto  do  późnej  nocy,  80  towarzystwa  po- 
legło z  Polaków,  tęi  sarnę  liczbę  zabilych  liczyli  i  Szwe- 
dzi; zwinięty  koń  pod  Konie^olskim  powstawszy,  uszedł 
do  obozu  szwedzkiego.  Ztąd  gdy  wniósł  Gustaw,  ie 
hetman  polski  poległ,  chcąc  korzystno  z  zdarzenia,  ehei- 
wy  wainą  odnieść  koi^ó  nim  Zygmunt  z  poetkami 
nadciągnie,  z  całem  swem  wojskiem  podsunął  się  pod 
obóz  polski.  Joż  rzęsisty  ogień  rozpoczął  się  z  stroa 
obydwóch,  gdy  jeden  z  piechoty  księcia  Koreckiągo^ 
.  nasadzony  w  wieŚAialm  chatce,  w  piersi  poniieś  szyi 
ugodził  knlą  Gustawa;  pierzchnęło  strwożone  tam  woj* 
flko,  Gustaw  odniesiony  do  Czozewa,  prędząj  powióeit 
do  zdrowia,  niż  po  tak  niebezpiecznej  ranie  spodziewać 
aię  można  było.- 

Przed  przybyciem  królewskiem,  odmiennem  szezę- 
idem  walczyły  8tfvopy  obydmd.  Koaieopoteki  obiegł  i 
wziął  Goiewo,  Gaataw  opanował  pod  Gdańskiem  szaAea 
usypane  przy  EftsemariŁ-*-  Książę  praski,  elektor  braa- 
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dfimrski^  widoąc  iriękSEe  «ił  wprsddy  i  jiowtimtm  i 
pnygotowjHiń  Potoków,  udw  af  za  krókm  polahifli 
oAwiAdczył^  i  1000  pieeboty  i  -600  jasdy  b  Królefiraft 
krtlowi  polflktaiDii  pnysłiił.  Fbciągnąl  prseeiw  nim  lim* 
Ma  ThiifDy  i  pod  Prewimwk  digDawsiy,  mało  btoiii%- 
cyeh  się  wnystkieh  zabrał  w  idawolę  V* 

Dnia  27  lipca  przybył  król  wiaz  z  fcrMewieem  Wła*^ 
dysławem  do  Toranla^  wiodąc  z  sobą  eokolwidc  pie- 
choty od  Aastryi  z  Szłązka  przysłanej.  Z  tamtąa  po 
odwiedzenin  Odaikzka^  do  wojska  powródŁ  W  tym  prze* 
eiąga  ndowali  się  prinomoenicy  holmiderscy  z  oboza  do 
oboza,  wszelkiego  dokładając  starania,  by  walczące  ilro^ 
ay  przywieM  do  zgody.  Zjeebali  się  nakcmiee  do  na- 
miota  posłów  bolenderskieh  pełnomocnicy  otMgga  na- 
rodów. 

Polacy  tet  same  co  i  na  ostatnim  jeździe  podali 
wamnki.  obrzucili  je  Szwedzi,  prosząc  posłów  holender- 
skich,  ny  obmyślili  inny  ^MMiób  ngody.  —  Ci  wnieśli^ 
aby  Zygmunt  zostawił  koronę  szwedzką  Gostawowi  i  j^ego 
następcom,  po  wygaAnienin  którjch,  taż  korona  na  na- 
stępców Zygmnnta  spaść  miała.  Obydwie  strony  pro- 
pozycye  te  odrzuciły.  —  Podali  Szwedzi  z  strony  swpf 
jij  rozcrjm  na  lat  80  pod  następnjąeemi  wamnluinri:  Że 
Szwecya  powróci  Polsce  wszys&ie  zabrane  przez  ni^ 
prowincye  i  twierdze  prócz  Estonii,  której  lós  przy  po-, 
wszechnym  pokojn  miał  się  rozstrzygnąi ;  że  Polska  wróci 
nakłady  wojenne  i  nie  dozwoli,  by  w  portach  jakiekol- 
wiek azbrojenia  przeciw  Szwecyi  czynić  się  mi^;  że 
mieszkaA<7  oddanych  prowincyj  w  wyznania  i  mąjij^kach 
ewoich  kłóconymi  nie  będą;  że  nakoniec  Polac;^  dadzą 
przyzwoitą  rękojmią  ścisłego  wamnków  tych  zachowa- 
nia. Tn  oświadczyli  Polaęy,  iż  o  żadnych  kosztach  wojny 
słuchać  nie  ehcą,  ani  mają  pozwolenia  przystąpić  do 
traktowania,  jeżeli  Onstawowi  tytnł  króla  szwedzkiego 
dawanym  będzie.  Przecież,  mówi  Piasecki,  Zygmant  na- 
legany  od  panów  koronnych  i  litewskich,  by  niszczącej 
wojnie  koniec  położyła  już  się  do  pokojn  skbniał,  jni 
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nanret  poUj  tui  miał  hy6  podpiMafm,  g^  na  i  . 

teb  poteł  poliki  wyriaDj  do  HiatiMiiiiy  StMiiflbw  Ma- 
Irowaki  powrócił,  a  s  nim  podome  UaipańB^r  Gabiyd 
doRoy  i  baron  d'AndiŁ  CS  jak  nąjnuM^idej  sapewnili 
Zygonnta,  ii  za  dwa  mieaiąBe  24  okrętAw  hiaipańdoeli, 
niosąc^oh  12  tysięgr  Mmeny^  na  monę  Bal^ekio  pnj- 
bfdsie  i  do  Stweeyi  wojnę  pneniorie,  i  *e  jnft  Filip  m 
miał  aa«9  wyprawę  odłotonyeh  200^000  tal.  hiaip.  Cbwy* 
eił  Bię  Zygmnnt  tak  wątpliii^eh  obietnic,  i  tym  obeono 
i  netohie  konyśei  poświęoiŁ  Ras  joaieie  sorwaiy  mą 
omowy;  Ooataw  ndigąc,  te  jot  do  Ssweeyi  nowraoa* 
laptownie  napada  miasto  warmiAskio  Wormiu,  i  nim 
Konioopolski  mógł  mn  na  odrieos  pośpieasyóy  astnrmom 
)o  bierae  ^\  Pnes  Piławę  potem  ndi^  eię  na  simę  do 
SswecyL   Żygmnnt  saś  na  uąm  do  Wareiawy  powiŃieSL 


■}  WfpoBłBAj%  dweiMowi  dalejopitowte,  i*  pny  •bl^ftoiia  afai- 
«ta  tego,  plOTWM^  nm  o^jto  aowo  wTinlMionyoh  diiał  gkótwmimi 
iwmnych.  Z  niedokładnego  opisu  to  tjlko  wiedaieć  motoa,  ii  bjla 
to  rara  a  bardao  cienki^  blachy  miedaianej.  Zapał  |ei  (la  ehemhr^) 
nmoeowany  bjrl  citerema  ielaanemi  paaami,  mocnemi  pomronmi  i  li- 
nani;  to  kaatalt  dilała  nadawało  wiayelŁiemn;  cala  nakonieo  martii— 
powlekała  ai^  gotowaną  ikdrą,  nnlowaną  furbaon  podług  npodobaala, 
nieraa  nawet  i  ałoooną. .  ICotoa  było  a  daiał  takich  itraeU^  laa  po 
Taau  bea  osi^blanla.  Lawety  rdwnie*  były  lekkie,  tak  it  dwóch  lu- 
dai  a  łatwością  gdaie  potneba  praenoaid  je  mogli. 
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Skargi  M  ujmit  la  pnwadbode  w4«j  •d  bflMt^  i  m  4«- 
my.  Bicprqs|icielifiri,  ktirych  dę  Litwa  4apMiaiiła.  P«mI 
UnjnitU  aiMiwIa  aUecaByck  pasilkaw.  PUla  pabka  pad 
SMiakkM  naii  flat^  tiwciiką.  Napraiae  laawa  mga- 
^acja  i  ikaigl  la  siJbuicL  iaBiaepahki  dla  stal^ck  sH  aad 
neką  tuą  akapą|e  iłę.  CKulaw,  pnai  wiac  dawMscy  Bit- 
dałcj,  Miatto  ta  ktena.  Bkgiaii  ILaaiecpabU^  ^  piawa* 
dMaia  tij  wij^j.  Pncgraaa  aaiąjck  pad  Samaai.  Bswadil 
ad  lannia  adpiurd.  fnjhpfMJą  ukariae  paaHki  rakaiUa,  1 
pad  (faradiiądiCM  itą|ą.  Iwjdęitwa  aasorck  pad  Situma. 
•ptaaiałaii  1  aiewłafa  wadia  lakaAkga,  aiekaroBtaeM  iwj- 
cięatwa  ta  cqnL  Wyaiweieaie  krą|a  1  aarawa  laraia  tkła- 
■ii^ą  kraliw.  da  aawjck  aaiiw  a  pakjj. 

E.  U27. 

Obroty  wojenna  aehodiącego  jat  rokn  1627  nie  ^- 
powiadały.  (jakeśn^  widsieó  mogli)  ociekiwnniom  na- 
«t>dQ;.na  hetmana  Kotaiecpolakiego  winy  tej  akładań  nie 
można,  był  on  doiwiadesonymi  śmiałym  i  osynnym  wo* 
daem,  wiięeie  Piieka  i  Ghiiewa,  rosproaaenie  wojsk  nie* 
mieckieh  w  Pomeranii,  latnymanie  nakoaiec  dalasyeh 
postępów  Gnatawa,  dowodsą,  to  walosyó  nmli^  i  wa- 
łek Binkał.  Jeieli  nie  dokasał  więaej,  przypisać  to  na« 
leiy  niedo8tareiają<7m  potędse  nieprsyJMi^l*  *itom  J^S^* 
Jakoż  zaledwie  6000  indii  lieaył  Eonieepolaki  w  oboaie 
Bwoim,  reasta  wojak  polskich  od  m^dnia  stnegła  gra- 
nic pnedw  tymże  Siwedom.—  (Mą  nadsieję  powodseA 
w  Prasiech  pokładid  Zygmnnt  w  posiłkach  anstryackieh; 
widddiimy,  jak  obietnice  ich  dotaymanemi  byty. 

Zwołany  aq|m  pod  laaką  Alexandra  ChaiiekiegOy 
marsiaUui  lidskaego;  do  dawnydi  akarg,  praybyty  no* 
^e  na  opiesiałożd  ostatniej  wyprawy  i  rozwioałodć  woj- 
skowych. Usfyssano  skargi  posłów  koronnych  napne- 
«iw  rozejmowiy  któr^  Lew  Sapieha  na  kilka  miesięcy 
2  Pontem  de  la  Gardle  sawarł^od  Litwy.  —  Usprawie- 
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dlłwiał  fif  wóds  litewski  %  poeteko  tego,  twimidsąc, 
iż  u  roikasaniem  króiewekiem  p<HOwioę  wojska  swego 
odedawsiy  z  Litwy  do  Ftwit  nie  miid  czem  opneć  się 
wodsowi  szwedskiemUi  i  dla  tego  lotejm  ten  uwneó 
musiał  I  ^skowajr  jeuak  dla  npUej^  gdy*  sa  oddany 
nieiriele  snaeiąey  w  Inflandeeh  saawk  ŁoodaBy,  od> 
ayskid  Binf^  skąd  aiepisyjseiel  elf  żkie  sahody  Łotwie 
'zadawał  ^).  Nie  tak  łatwo  wymAwić  motea  iq^ło  pro* 
wineyą  litewską  z  lacsaMw,  ii  ta  korsystsjąe  ssawar* 
tego  roBejmiiy  dowoiąe  do  Królewca  aliote  i  ioną  tj* 
WBoid,  wsaeUueBBi  potrzebami  opatiywaia  niepn^jaeieU 
skie  wojsko.  Po  ołagiefa  speiradi  stanęło  prawo  saka* 
śąjąee  tak  mepnsyiwettyoh  handlów,  i  porta  poUde, 
labo  ninająee  panowanie  Zygmanta»  jako  to:  bólewiee, 
BygS)  Sftezeein  i  Memid^  za  BamkdĆite  ogłoszonomi  *). 
Uchwalono  na  tymle  scr|iDie  pobory  i  pospolite  rasze- 
nie,  jeżeliby  t^  wymagała  potrzeba. 

Ledwie  sie  s^m  zakończał,  gdy  Zygmunt  zawsze 
więcej  w  obcych  obietnicach,  niż  w  własnych  siłach  po- 
kładający nadzieje,  pewny  że  flota  hiszpańska  nieza- 
wodnie na  pomoc  mu  przyjdzie.,  dziewięć  polskich  okrę- 
tów w  OdsAska  nzbrsjaó  rozkazaL  Udał  się  był  wpraw* 
dzie  pełnomocnik  hiszpański,  Oabiyel  Roy,  do  Bostoka 
i  Lubeki,  celem  kupienia  okrętów  na  imię  cesarza  i  Wa- 
lensztejna,  lecz  wszystkie  miasta  anzyalydde  dowie* 
dziawBzy  się  na  jaką  potrzebę  statki  te  ażytemi  być 
miały,  ani  jednejgo  nie  aoswoltfjr  ni  praedaó,  ni  nąjąe. 
M^ały  miesiące  i  lata,  nie  pokazywała  się  jednak  flota 
hiszpańska;  tiakoniec  gdy  król  przez  Ptewła  Piaseckiego 
biskupa,  naó wczas  kamienieckiego,  a  posła  hisspańddago 
batona  Aodiy  doma|;ał  się,  by  prayn^mniej  przesnaeaoae 
aa  tę  wyprawę  200,000  tUarów  Mezpańdadi  wypłat,  a  to 
aa  zaliczenie  ich  knpcom  gdańskim,  by  sanie  wigeane 
statki  uzbrajali,  baron  d'Anchy  nieiylko  odmóWił  żą- 
danej summy,  twierdząca  ii  po  tema  żadn^  od  dwom 
swego  nie  ma  nauki,  ale  i  on^zem  demagd  się  od  krół% 


") 


^)  JSycia  Łwz  Stpiaby,  ki.  KognoWidd  )>*;.  15Ó— 161. 
')  Piasecki  pa^.  393,    Konttytncym  t^mu  16S7. 
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hj  okręte  je^o  z  GdaAtka  uiaAy  m^  do  Rostokii,  gdade^ 
saebęe(me  tym  pny kładem,  i  iiiBe  iłąeiyć  się  miały. 
ZMwolił  na  to  dobry  Zygmant;  czem  Biemało  apr^y- 
jąjąeą  nam  dotąd  Danią  obraził,  i  straty  w  handlu  i  za- 
branych statkach  stał  się  przyczyną  ^).  Przecież  nim 
flota  Zygnranta  wyszła  z  Gdańska,  nzacniła  męstwo  pol- 
skie- na  tym  dla  nas  mido  znanym  żywiole.  Stała  nod 
Gdańskiem  eskadra  szwedzka,  pod  wództwem  podadmi- 
rała  Mikołaja  Szte/mmid^  gdy  dnia  28  listopada  1627  r. 
flota  polaka,  z  dziewięciu  okrętów  wojennych  złożona, 
otoczyła  ją  zewsząd;  po  zaciętej  bitwie  zdobyli  mary- 
narze polsgr  okręt  admiralski,  sam  admirał  zabity,  wiele 
z  rozpaczy  wysadziło  się  na  powietrze,  kilka  uszło  dx> 
portu  Piławy. 

Nie  licząc  zabitych  i  rannych,  szło  65  pojmanyołi 
majtków  szwedzkich  za  tmną  poległego  admirida  swego. 
Cah|  tę  morską  wyprawę  Zygmunt  własnym  koszteoL 
uzbroił  '). 

Zawieszone  wśród  zimy  czyny  wojenne,  dały  spo- 
solmość  do  odnowienia  usiłowań  o  przywrócenie  pokoju. — 
Życzyli  Szwedzi  albo  zupdny  pokój,  lub  rozejm  na  d?rai 
lata  zawrzeć,  Zygmunt  na  pięó  tylko  miesięcy  pozwa- 
lał. Na  takich  to  nikczemnych  sporach  zszedł  czas  afe 
do  19  marca,  i  jak  tylekroć  wprzódy,  pełnomocni<gr  na. 
nie  zgodzić  się  nie  mogąe,  roqechali  się  '). 

Wojska  nasze  pożywszy  w  Pmsiech  na  pniu  je* 
Bzcze  plony  ostatniego  lata,  w  mniej  ogłodzonych  miej- 
scach ros^ożyło  się  na  leże  zimowe,  lecz  i  te  dostarcza- 
jącemi  dla  nich  nie  były.  Jakoż  przy  zaczynającej  się 
wiośnie,  żołnierstwo  zebrawszy  się  w  Bydfi^oszczy  dla 
niewypłaconego  żołdu  ^)  roąjecbać  się  chciało;  nie  bez 
wiełu  trudności,  helman  Koniecpolski  uroezystem  przy- 
rzeczeniem zaliczenia  zaległego  żołdu,  powiększenia  go 


O  Fiaaeeki  pag.  394. 

')  Ł^Dgnich  pag.  21S,  FiftBecki  pag.  S94. 
•)  ŁengDich  pag.  313—214. 

^)  Lcngnich    opowiadeei.    Zaległość    ioMa    tego   wjrnoiila    d<» 
1220000  fl.  dwcBfSowycL. 
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na  prayBzłośó,  obflt«m  doataroseniem  tywoości,  bmą- 
isycn  się  uśmierzył,  i  z  pierwszą  wiosenną  pogodą  do 
<kadziq^  zawiódł;  Giistaw  Adolf  sebrał  swe  wojska 
pod  Ewidtynem,  skąd  ku  Tonmiowi  zamienać  idawd 
aię  *). 

TymcsaseiD;  im  dłuśej  przewlekano  te  z  Szwedami 
'sapasy,  im  większe  nakład>^  łotyć  na  nie  potrzeba  b^o, 
tern  częstsze  po  otrzymanie  nowyidi  podatków  sąjmy 
^woływanemi  były.  Więcąj  cierpkich  zarzutów  i  przy- 
mówek  odbierał  na  nich  Zygmunt,  niłeli  hojnej  pomocy. 
Skariyli  się  posłowie  ziem  praskich  na  zupełne  wyni- 
szczenie prowincyj  swoich,  Gdańsk  na  przerwany  przez 
lat  tyle  handel,  cała  Polska  na  próino  w  niedołęinej 
wojnie  strawione  pieniądze,  i  na  zaciętość  w  odrzuca- 
nia zyskownych  do  pokofu  warunków.  Powstawi^  nadto 
w  obydwóch  izbach  ostre  na  elektora  brandeburskiego 
księcia  pruskiego  skargi,  ani  były  one  płonnemi;  aami 
dziejopisowie  szwedzcy  wyznają,  ii  niewierny  ten  bok- 
downik,  łudząc  zwierzchnego  pana,  potajemnie  trzymał 
z  nieprzyjacielem  jego  ^).  Zarzucali  mu  Polacy,  it  w  ca- 
łym ciągu  tej  wojny  nietylko  sprz^ał,  lecz  dzielnie 
dopomagał  Szwedom ,  że  cła  w  Piławie  Grustawowi  od- 
stąpił, pozwalał  mu  w  kraju  swoim  liczne  czynić  zaciągi, 
te  nakoniec  wojsko  książęce  wspólnie  nieraz  z  swę- 
dami przeciw  Polakom  czyniło,  że  sami  nawet  Pmsa^, 
jeżeli  mniej  licznych  spotkali  Polaków,  uderzali  jak  na  nie> 
prĘpjaciół;  jeżeli  spotkani  od  nasqrch  słabszymi  się  wi- 
dzieli, udawali  się  wtenczas  za  przyjadiU  i  wsf^lnie 
działających.  Domagały  się  stany,  by  po  tylu  dowodach 
niewiary,  książę  pruski  za  nieprzyjaciela  uznanym  b]4. 
Lecz  nie  zbywało  książędu  temu  na  obrońcach  i  przyja- 
ciołach zobowiązanych  już  to  wspólnością  wiary,  już  koj* 
nemi  dary,  i  jak  często  u  nas,  po  głośnych  wrzawach 
skończyło  się  na  tern,  iż  król  wysłał  do  lennika  swego 
Henryu  Dcnhoffa,  z  upomnieniem,  by  się  wierniej 
w  powinnościach  swoich  zachowid  •). 


^)  PiMCcki  pagf.  403. 

*)  Łoeoenfoi  pa^.  558,  559. 

')  Piatecki  pair  403,  404. 


'j  ijoeoeniai  pa^.  558,  55^ 
')  Piatecki  pag   403,  404. 
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Obroty  wojenne  w  tym  rokn  nie  były  waźniejsiemi 
jak  w  npłynionymu  Dnia  23  kwietnia  zawinęło  20  okrę- 
tów Biwedzkich  do  Piławy;  pnybyłe  na  nich  wojsko 
<0ii8tawa,  pomnożyło  się  wkrótce  9000  Anglików  i  Szko- 
tów, w  ]  "" 
dekkie 

sem  pod  Oniewem  wojska  polskie.  Wysypali  tam  Polacy 
ogromne  szańce,  i  ciężkiemi  najeżyli  spiżamL  Gustaw 
z  60  clionigwiami  piechoty  i  53  jazdy^  spaliwszy  Scho- 
iMkj  zbliżał  się  w  zamyśle  sztormowania  obozn  tego, 
lecz  zważywszy  silną  posadę,  nic  nie  przedzięwziąwszy^ 
ku  Gdańskowi  pociągnął.  Dnia  6  lipca  stan^  król  na- 
przeciw miasta  tego,  w  miejsca  Henbudm  zwanem;  pu- 
szczony ogień  na  sześć  polskich  okrętów  znajdujących 
się  w  porcie,  znacznie  je  uszkodził,  większą  atoli  Szwe- 
dzi ponieśli  stratę  zbliżając  się  do  wałów,  odegnani 
z  znaczną  liczbą  pobitych  i  wziętych.  Hrabia  Thurn 
4)dnió8ł  w  tym  dniu  ranę,  kilku  pułkowników  pojma- 
nych. Z  niewiększą  korzyścią  dnia  2  sierpnia  powrócił 
Onstaw  do  Dantziger  Werder^  aż  do  wsi  JFVttf^  spaliwszy 
i  złupiwszy  okólną  tę  krainę,  z  pułkami  swemi,  18  spi- 
żowemi  i  22  skórzanemi  działami,  do  Ewidzynia  cofnąć 
się  mnsiał;  za  zbliżeniem  się  Szwedów,  opuścili  to  mia- 
ato  żołnierze  księcia  pruskiego,  opanowu  je  Gustaw  i 
przez  Gamsec  do  rzcKi  Ossy  zbliżył  się.  Postrzegł  to 
poroszenie  h.  p.  k.  Koniecpolski,  wyszedł  z  Gniewa, 
pod  Grudziążem  przeprawił  się  prz^  Wisłę,  i  między 
4woma  ramionami  rzeki  Ossy  obóz  swój  zatoczył.  To 
-dwa  wojska  jedną  tylko  rzeką  przedzielone  były. 

W  tem  położenio,  przez  cały  miesiąc  sierpień  owa- 
iały  się  wojska  nawzajem.  Koniecpolski  dla  niedosta- 
tecznych sił,  trzymał  się  ciągle  w  obronie,  Gostaw  kil- 
kakroć  wychodził  z  całym  swym  ludem  i  stawił  mo 
pole,  lecz  tak  korzystnie  znajdował  rozstawione  szyki 
polskie,  iż  nie  śmiejąc  oderzyć  na  nie,  ku  nocy  wraci^ 
do  obozn  swojego. 


■)  Łocoenini  pag.  658. 
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Zni^erpllwiony  tą  rosfropną  wodza  polskiego^ 
ostroioością,  by  obóz  jego  ogłodzió,  by  swój  sasllić,  by 
nakoniec  zemstę  nasycić;  wysłał  Gustaw  liczue  w  okolą 

diazdy,  by  mieczem  i  ogniem  nieszczęsną  pustoszyli 
nę  O- 

Nic  bardziej  nie  dowodzi  talentów  Koniecpolskiego^ 
jak  sztuka,  przez  którą  z  słabemi  silami  potrafił  śnie- 
dołęłnić  przeważne  wojska »  i  wstrzymać  szczęśliwego 
wojownika  śmiałoió;  jakoż  już  miesiąc  wrzesień  upły- 
wał, nic  jednak  Oastaw  przedsięwziąć  nie  zdołał*  Zło- 
żył nakoniec  radę  wojenną,  rozbierając  na  niej,  czyli 
miał  się  wrócić  do  oblężenia  Gdańska,  czyli  iść  naprzód 
dobywać  Torunia  lab  Brodnicy.  Zgodzono  się  na  ostat- 
nie to  miejsce,  jako  najsłabsze.  Brodnica  starostwo,  długo 
mieszkanie  królewny  Anny  siostry  Zygmunta,  po  śmierci 
jej  oddaną  była  panującej  królowej  Eonstancyi.  Miasto 
i  zamek  lekkim  tylko  opasane  murem,  składem  atoli 
było  kosztownych  sprzętów  i  zbiorów  królovrej.  La  Mon- 
łagne  oficer  francuski  w  służbie  polskiej,  z  400  piechoty 
niemieckiej  i  chorągwią  hajduków,  straż  miasta  miał 
sobie  powierzoną.  Dnia  2  października  Gustaw  rzu- 
ciwszy most  przez  rzekę  Drzewiencę,  i  zbliżywszy  się 
do  miasta,  wraz  prochy  podsadzać,  i  działami  tłuc  mury 
rozpoczął;  drugiego  dnia  oblężenia- pokazał  się  Koniee- 
polski  pod  Michałowem,  często  dowódzcy  Broaniey  du- 
jąc znać,  że  mu  przyszed  na  pomoc,  ezęstemi  nawet 
pojazdami  trapiąc  tylną  straż  Gustawa.  Tak  przewa- 
żna odsiecz,  podwoiła  usiłowania  Szwedów,  by  co  ry- 
chlej stać  się  miasta  panami;  podsadzone  prochy  wyła- 
mały część  murów,  La  ChapeU  inżynier  szwedzld  z  dru- 
giej strony  miasta  podkopy  czynić  zaczął;  w  obliczu 
przybyłego  wojska  polskiego,  mogło  miasto  trzymać  się 
dłużej,  przecież  dnia  4  października  La  MarUagne,  wa- 
rując sobie  wolne  wyjście,  otworzył  bramy  Brodnicy, 
lecz  skoro  stanął  w  obozie  polskim,  stawiony  przed  sąd 
wc^enny,    za  niedostatek  wytrwałości   dał  głowę  pod 


O  Lettren  et  memoireg  de  GoBUre  Adolphe.  pag.  60,  6l»  62. 
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flmcs  kAtowiki.  Znalesione  w  mieście  łapy  wynosiiy^ 
j$JL  twardzi  LooceniiiB;  do  sseAdti  beczek  uoUl 

Tej  ^6  nocy  zakłócił  Eonieepoleki  radoM  niepny* 
Jaeiół  a  wzięcia  BrodDioy;  o  godzinie  tneei^  przed  świ- 
teaa  wpadły  podjazdy  nasze  na  nieprzyjacielskie  czaty, 
i  eidy  obóz  oapełaiły  trwogą.  Chistaw  wywodzi  szyki 
swe  całe,  Koniecpolski  wiemy  postanowieniu  swemn 
tmikania  wstępnych  łMJÓw,  nie  wyrusza  się  z  obozn. 

Niespokoió  nieprzyjaciela  podjazdami ,  trapić  go 
w  dzień  i  w  nocy,  te  były  sposoby,  któremi  wódz  pol- 
ski niszczył  przeważne  siły  Gustawa.  W  wysyłanych 
B  obu  stron  na  około  podjazdaeli,  szczęście  przyjaźniej- 
«zem  było  Polakom ;  pod  Bodzanowem  Jednak  Herman 
Wraogel  zniósł  podjazd  Alberta  Kossakowskiego.  Wzięfy 
f9tin  hrabiego  de  Thom  Nerenenbnrg  czyli  Nową  nie- 
długo w  rękach  szwedzkich  zostało;  odebrał  je  wkrótce 
Stefan  Moczarski,  wyoiąwazy  całą  szwedzką  załogę. 
Dnia  BB  października  uim  Gustaw  pułki  swoje  na  zi-* 
mowę  stanowiska  rozłożył,  wysłał  sławnego  partyzanta 
BenedisBin  aż  do  Mazowsza;  leez  gdy  powraca,  prze- 
cina ma  drogę  Eonieepołski,  uderza^  znosi  ze  szcśętem^ 
6O0  ładzi  kładzie  na  placu,  samego  wodza  dwakroó 
rannego  i  12  ohorągwi  zabiera  ').  Z  strony  Litwy  w  la- 
flancieoh  Gąsiewski  het.  pol.  lit  przeważnie  zgromił  pod 
Fre^denem  Horna  feldmarsaałka  szwedzkiego;  chciał 
wódz  z  odniesionej  pomyżlnośoi  korzystać,  lecz  dla  nie- 
4ostatku  żywności  i  zawodu  w  wypłacie  żołdu,  jęły 
<)horągwie  odstępować  hetmana,  na  rozproszonych  na- 
padali Szwedzi  i  oddzielnie  znosili;  wtenczas  to  pułko- 
wnik Snarski  z  kilką  rotami  zalMrany,  a  rejmentarz  Ła- 
•ki  wriesiony  żartkością  konia,  wśród  nieprzyjaciół  ży- 
^ie  położył  ^). 

8posób,  którym  tietmaa  Koniecpolski  wojnę  tę  to- 
^Msyły  trudność  tywnośei  w  q>ustoszonym  na  około  krąf u» 
wezbranie  rzek  i  nadzwyczajne   przez  lato  całe  ulewyi 


■)  Łocoeninl  pag.  159.    Piaieoki  pag.  405,    Łengnidi  pag.  2ia» 
Xettre8  et  Mem.  de  Gaitaye  Adolphe  p.  S4. 
')  Inflant  ISlsana  pag.  342. 
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więkBM  nit  kiedy  straty  pnyniofliy  wcgikn  oswedikte- 
mu.  Prócs  zabitych,  tysiącami  cboryeh  iołnieny  odm- 
iano do  Sswecyi,  wbscs^  się  zafalliwe  febiy,  między 
wiela  innymi  babia  Thnni  w  Brodnic;^  życie  zakoAc^L 

Tęgośó  wzmagająecg  się  zimy,  nie  przerwała  rou 
tego  obrotów  wojennych.  Ilekroć  Gustaw  Adolf  na  zimę 
oddalał  się  do  Szwecyi,  powierzał  sławnrain  kanclerzowi 
Alex  Osenstiern  rządy  nad'  zajętemi  przez  sielńe  Pre- 
sami. Wielkie  ten  człowiek  nietylko  władzę  eywihoui 
posiadał  nad  krajem,  lecz  nadto  obrotami  wojsk  kióla 
swego  kierował. 

Łatwo  o  tem  przekonać  się  można  z  instnikcyit 
którą  kanclerz  feldmarszi^owi  Wrangel  w  podat- 
kach lutego  przesłid,  a  to  względem  poruszeń  i  przed- 
sięwzięć, jakie  ma  obecny  stan  rzeczy  za"  korzystne 
wskazywał  '). 

Widzieliśmy  przy  końcu  ostatniego  roka  opanowaną 
przez  Szwedów  Brodnicę ;  w  czasie  tej  zimy  Polair^  tak 
iciśle  opanowali  to  miasto,  iż  ciężki  głód  w  załodze 
czuć  się  już  dawaŁ  Zawiadomiony  o  tej  ostatecznoAd 
Oxenstiem,  chcąc  i  jak  najprędzej  przyjść  miastu  na 
pomoc,  i  korzystać  z  nieprzytomności  w  obozie  polskim 
hetmana  Koniecpolskiego,  (ten  bowiem  na  sejm  udał  się) 
posłał  rozkazy  do  rozłożonych  po[różnych  miejscach  iLorpn- 
sów  szwedzkich,  by  się  wszystkie  pod  Osterodą  jeżyły, 
i  tam  zabrawszy  ile  można  żywności,  walcząc  następnjące 
wojska  polskie,  oblężonej  Brodnicy  jak  najrychlej  mody 
pomoc.  Wykonane  z  największą  dokładnością  rozkazy  kan- 
clerza, w  10000  wybranego  ludu  i  liczną  strzelbą  posuwali 
się  Szwedzi;  Stanisław  Potocki  kasztelan  kamieniecki 
w  nieprzytomności  hetmana  Koniecpolskiego  wojskom 
polskim  przywodził;  dowiedziawszy  się  o  i)ostępowania 
nieprzyjaciela,  i  swoim  pułkom  do  ściągania  się  wydał 
rozkazy;  lecz  rozrzucone  po  leżach  zimowych  iomeF- 
stwo,  mniej  jak  Szwedzi  posłuszne,  zebrało  się  tylko 
w  liczbie  40()O  z  niewielu  działami;  przywodzili  pod 
Potockim:  Kamiński,  Kossakowski,  Kulikowski,  AbnJui- 
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mowics;  Fiydeiyk  Danlioff  hwl  na  ciele  jaidy,  Jadjoki 
lawiadywał  Btraelbą.  PnTpaaało  Siwedom  pneprawiad 
mę  pnes  neki  Priiii«r  i  DrewieAcf^  obydwie  niezamar- 
iłe  i  g^Btą  krę  nioflaee ;  pneprawa  ta  była  luesiiuenu^ 
tnidBąy  swłasscsa  ola  wojska  mnóstwo  woiów  z  ty-* 
wnoAcią  prowadiąoego  %  sobą;  gdyby  był  wódz  polski 
w  tąj  trodnej  pneprawie  miedzy  Ekholtz  i  Henkem  nie- 
pnyiaeiela  walciyl,  podłóg  wyznania  samychte  Szwe- 
dów, mógł  ich  były  acz  słabemi  siłami,  z  znaczną  klęską 
odpędzić:  leoz  nie  było  Eonieepolsiuogo, —  Potocki  po- 
zracawsąy  mosty  na  nekaoh,  dalsze  wąwozy  zatrn*  - 
dniwszy  naprędce  zasiekami,  pod  Górznem  na  wzgórkach 
połoiył  się  obozem.  Szwedzi  ponaprawiali  w  nocy  po* 
psnte  moe^,.  w  niektórych  miejscach  w  bród  rzekę  prze* 
szli,  poczynione  naprędce  zasieki  ochoczy  żołnierz  łatwo 
npizi^tnąl,  zostawione  do  obrony  ich  małe  oddziały,  po 
mewielldm  oporze  nstępowaó  mnsiały.  Dnia  12  Int^o 
Wrangel  rozwim^  się  w  oblicza  wojska  polskiego,  ni^ 
zaczynić  atoli  bitwy,  czekając,  aż  tylna  straż  jego  przy* 
będzie.  Dozwolił  mn  czasn  t^  wódz  polski,  niepora- 
szony  w  miejscn  swem  stojąc.  Ody  jnż  ostatnie  pułki 
szwedzkie  nadeszły,  Tenffel  posoni^  się  dla  opanowania 
wsi  Zaporowa;  uprzedzili  go  Polacy,  i  wieś  tę  spaliw- 
szy, w  kilka  cłiorągwi  jazdy  uderzyli  na  następującego: 
Wrangel  widząc  niebezpieczeństwo  swoich,  z  hczneml 
pidki  pośpiesza  im  na  pomoc;  po  czterykroó  husarze 
polscy  uderzali  na  Szwedów,  lecz  widząc,  że  reszta  woj- 
ska, zamiast  przyj Acia  w  posiłek,  stała  spokojnie,  znu* 
żeni  bojem  tył  nakoniec  podali.  Po  zejściu  z  bitwy  naj- 
celni^szego  wojsk  polskidi  wyboru,  pozosti^  piechota^ 
najwięcąj  z  cudzoziemców  dożona,  łatwo  złamaną  i  roz^ 
proszoną  sostida.  Znaleziono  na  pobojowisku,  mówi 
w  doniesieniu  swojem  wóda  szwedzki,  130  zabitych 
Towarzyszów,  ludzi  rzadkiej  ciała  piękności,  lasy  i  pola 
zasbne  były  trupami  Niemców  i  Węgrów.  Wzięto  w  nicr 
wolę  500  Niemców  i  60  Polaków.  Cała  strata  naszych 
do  koło  2000  wynosić  mogła.  Polegli  w  tej  bitwie 
zprzedniejszych:  Drozdowski  chorąży  z  Koniecpolskiego 
roty,  Chodakowski  porucznik  od  Kalinowskiego,  i  Jaa 
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B^Aiig  pałkowttik  lekkie  judy.  JoAm  Aonigiewl  erttiy 
poIaWe  dsiała  dostały  sif  niepr^jacieloiri.  ZnMiiią  byk 
1  Sswedów  strata,  międty  snakoaiitMiyaii  jaden  a  pierw- 
aayoh  ioh  wodaów,  Ifajar,  irtó«aaiaatt  na  taiert  aakłnty. 
Tak  się  skoicsyła  bitwa  pod  Otonmemy  gdaie  wifkaaa 
liczba  i  więksaa  wodsów  sdalaość  dała  Sawedom  awy- 
księstwo.  ') 

Opatrayl  Wrangel  Brodnicę  w  ftywność  i  ftwieią 
sałogę,  a  korsystając  a  rossypki  Polaków,  atrwoftony 
ToraA  podchwyciA  amyślił.  Gołąb  a  ailaie  obroonym 
zamkiem,  mógł  był  nieprąyjacieia  aatrzynać,  leoa  weaa* 
^oie  opaAoiła  go  aałoga.  Nieprayjaeieł  dnia  16  latego 
stanął  przed  Tonmia  bramami;  azcsęiciem,  ie  baaa^ 
miasta  dostatecznie  w  przeezfym  roku  poprawionemi 
byfy.  300  tołniwzy  składało  załogę,  więcej  nad  nią 
ważył  stary  i  doświadczony  pułkownik,  Ckrard  Den* 
hoff,  *)  który  potrwożone  mieszczan  pokrzepiwny  oasy- 
ały,  wziął  na  siebie  całego  miasta  obronę.  Żołniene 
miejscy  rozłofteni  byli  po  przedmieściach;  za  zblitenieaii 
aię  nieprzyjaciela,  mieszczanie  sdironili  się  za  Widę 
4lo  Dieben,  żołnierze  zostawiwszy  6  żelaznych  dzin^ 
weszli  do  miasta.  Dla  przewałniejsze)  obrony  i^alona 
przedmieścia  z  pięknemi  domami,  ogrodami,,  bogatesu 
kapców  składami,  strata  ta  wynosiła  do  pięcin  milio- 
nów złł. 

Przyprawili  Szwedzi  petardę  do  bramy  św.  Kata- 
rzyny, lecz  ta  pękła,  nie  uczyniwszy  żaimej  szkody. 
Toż  samo  uczynili  i  u  bramy  chdmińskiej,  a  gdy  ta  wy- 
sadzoną została,  pułkownik  Łilienhock  od  Finiandoąy- 
ków,  postrzegłszy  schodki  do  pobliższej  wie^,  a  30 
ludźmi  wszedł  na  nią,  wkrótce  atoli  gestem  gińnaMw 
tzucaniem  do  ustąpienia  pfzymuszon.  Po  UłkaloroA 
^wzywał  feldmarszałek  mia8lx>  do  podduiia  się,  — gęsfy 
o^ń  stawić  się  odpowiedzą  DenfaoiEz;  zagroził  miko- 
aiiec  Wrangiel  zniszczeniem  i  spaleniem  wszystkich    ' 


O  LeUret  et  memoiru  (U  (7.X  pag.  Uh  112.  118.  PiMoekt  pftg. 
405.—  Lenfnieh  pag.  993. 

')  Łeżj  on  w  Elbląga  z  piokną  chorągwią  nad  grobtoi. 
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fite  okołio,  jeteli  magistrat  sapłaeenien  ata  tjaifi^  tala- 
f6ir  okapii  aię  aie  seoboe;  gdy  i  to  odnaoonam  aoBtrio^ 
4otrayaidi  ałowa  okrotay  Wrangel,  i  oide  okołioe  Ta* 
nmia  apiatoaajrwaijr  miecsam  i  og&iem,  odaiągiiął  io 
Schonek.  ^^ 

Właśnie  awołany  był  aejm  do  Waraaawy,  gdy  te 
trwołliwe  wiadomoioi  nadeaiły,  stany  jednak  spokojną 
aaohowały  godność :  sanieohawsay  aea  słossnych  leea 
jaś  nieweiea&ych  skarg  aa  popdnione  błędy,  myślano 
tylko  o  środkaob  odparois;  aiepnyladelai  nob walono 
nadswycsajne  ^póboiy,  i  pierwszy  raa  na  tym  sejmie 
po^ynmowy  podatA  na  miasta  i  wsie^  po  atotyoh  dwa 
X  więkssyeb  domów,  po  abtemn  z  mniąjssyeby  wyjfto 
atoli  domy  szlacheekie  i  dncbowne,  jak  gdyby  nie  sdo 
i  o  tyeb  oałość.  Sprseeiwiały  się  temn  podatkowi  mskie^ 
podolskie  i  wcdyńskie  prowineye,  ten  bowiem  rodsąj 
podatku  bardziej  je  dotykał,  jak  poboiy  z  grantów  nie- 
wymierzonych  i  samowolnie  podawanydi;- wdanie  się 
atoli  pomiędzy  posłów  Jerzego  Ossolińskiego,  skłoniło 
ieh  do  zgody.  Przegrana  pod  Goranem  i  tak  Uiskte 
Btepn^jaeiół  podstąpienie,  zwelniło  nakoniee  wstręt 
zgfpmadaonyoh  staaów  od  wpnsaezenia  do  ki«gn  obeego 
wojaka  posiłków*  Zezwolono,  by  raknski  śołnierz  wszedł 
w  rzepłitej  graniee,  nie  dla  tego,  by  na  ryoerskiob  In- 
dziaob  w  krajn  naszym  zbywało,  leez,  fte  przy  zwykłej 
B  nas  w  ściąganiu  się  opieszałości,  żołnierz  krajowy  nie 
ataoąłby  nigdy  na  czas;  przeciwnie  cesarz  niemieoki 
awiakzywszy  nieprzyjaciół  swoich,  uzbrojone  gotowe 
Wcgska  łatwo  mógł  przysłać. 

Od  zako&czeBia  sejmu  nie  przestawili  Zygmunt  na- 
legać na  dwór  wiedefiski  o  n^rychlgsze  przyrzeczonych 
posiłlEów.  ptaysłanie;  wyznaczony  nakoniee  hrabia  Am* 
iuim,  dłago  i  niepomyślnie  obl^jąoy  Stralzundę,  sad* 
eiągał  powoli  przez  Pomeranią;  w  początkaoh  nuja 
alnrtrowali  kommissarze  polscy  wojsko  jego  pod  Hamer- 
Mtynem,  aUadały  się  te  sify  z  6000  (riecboty  i  2000 
jamy;  wyznaczono  stanowisko  pod  Oradaiądamn,  gdzia 
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j«ś  betman  Eonieepokki  i  300&  jasdy  mąjdował  09. 
Dwa  obosy  naprzeciw  siebie  standy  Raknaianie  %  j^ 
dnej  stroDj  Wisły,  Polai^  s  drngiąj;  zaniarem  ieh  byk^ 
albo  Szwedów  napaść  z  tyła  od  Pros  ksiąftęejdiy  alba 
też  Gzczew  obledz. 

Jaż  był  i  Gustaw  z  znaez&emi  siłami  do  Elbląga 
przypłynął  9  i  wraz  rozdzieliwszy  swe  wojsko,  sam  aa 
llallM>rga  poeiągn^,  rzaeił  most  przez  Wisłę,  by  w  po- 
trzebię  Czczewn  pośpieszyó  na  pomoe;  dni|^  częśi  puł- 
ków i>owierzył  feldmarsnłkowi  Wrangel,  ten  dla  zauo- 
nienia  Prus  książęcych ,  położył  się  między  Biesenborg 
1  Kwidzynem.  Został  nieporoszony  wódz  polski;  Gnataw 
postrzegłszy,  iż  nie  było  się  czego  o  Ozczewo  lękae^ 
zabrawszy  wszelką  w  Malborgn  żywność,  pod  Kwi^^* 
nem  z  fekimarszałkiem  Wrangel  złączył  się.  Do  dnia 
26  czerwca  nic  nie  przedsiębiorąc,  uważali  się  wodzowie 
obydwa;  nakoniec  Onstaw  dał  rozkaz  Wianglowi,  aby 
z  znaczniejszą  częścią  piechoty,  jazdy  i  strzelby  do  Uair 
boiga  powracał,  postanowiwszy  sam  w  dzi^  po  sim 
wyruszyć.  Rzadki  w  biegłości  i  rachubie  swcijej  Koniec- 
polski,  postanowił  natychmiast  z  poroszenia  te^o  korzy- 
stać; zniósłszy  mę  z  wodzem  raknskim,  Amheunem,  z  naj- 
większym pośpiechem  rnszył  kilka  chorągwi  kopijników, 
i  20  rot  lekkiej  jazdy,  dla  opanowania  lasn  będąeego 
pod  Sztnmem.  Arnheim  chciał  czekać  na  nadciągnienie 
piechoty:  Ja  w  te|  wyprawie,  rzekł  wódz  polski,  na 
jeździe  mojej  najwięcej  polegam.  Obsadzono  na]Hfiód 
las  pod  Sztnmem,  gdzie  nieprzyjaciel  łatwo  mógł  był 
poczynić  zasadzki,  jakoż  taki  był  zamyri  Gustawa;  wy- 
słał hetman  kilka  chorągwi  lekiej  jazdy,  by  harcem  za- 
bawić nieprzyjaciela,  póki  opieszale  cii^iąey  Baknaza- 
me  nie  ściągną,  i  do  potrzeby  nie  staną.  Postawfl  nar 
tychmifast  Koniecpolski  na  lewem  skrzydle  ciętkich  ko- 
pijników  swoich,  lekką  jazdę  na  jprawem,  Anstiya^^ 
zajęli  środek.  Uderzyły  trąby  do  bofu;  już  lekka  jazda 
starła  się  po  Ulkaluro<^  gdy  Koniecpolski  stanąwszy  aa 
ezde  ciężkich  kopijników,  z  całym  pędem  udeiaył  w  naj- 
gęstsze tiumy  Szwedów,  gdzie  byhr  działa,  gdzie  stał 
sam  Gustaw.  Złamano  szyki  szwedzlue,  zabrano  dzlida. 
Toczyła  się  krwawa  walka  kilka  godzin;  wyznać  l)owiem 
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ntihty,  łe  w  najwifks^rm  ponądku  aofaodsili  SyiredB^ 
odwnuMdi  się,  i  odpór  dawau,  gdsie  mogUL  Gustaw  nie 
oaseicdsająo  siebie,  ciakająe  się  sam  wśród  nąjtęteago^ 
ogua,  dwakroó  w  rcee  Polaków  dostał  się.  Sehw^eii 
go  najprzód,  niewiedlaieó,  towarĘrss  polski  eayli  rajtar 
raknski,  sa  pendent  od  szabli;  Gustaw  idbYliwszy  g^owę^ 
uwolnił  mą  z  pendenta,  i  kapelusz  postradawszy,  osze^ 
szezęśłiwie;  drugi  towarzysz  już  go  powtórnie  porwała 
i  za  rękę  do  swoieh  prowadził,  gdy  iołnierz  szwedzki 
nazwiskiem  Eriktoop,  ubił  z  pistoletu  Polaka,  i  panu 
swemu  wolność  ocalił.  Sam  Oastaw  w  liście  swoim 
do  senatu  szwedzkiego  wyżnie,  śe  wojsko  jego  w  dniir 
tym  rozproszonem  było,  ie  stracił  10  dział,  10  cbo« 
rągwi,  i  700  ludzi  ^).  Piase^i  stratę  tę  opisie  liczniej- 
szą«  Gnali  go  Polacy  aż  do  Strażowa,  o  pófaiocy  do^ 
piero  stanęli  Szwedzi  pod  Malborgiem  ^). 

Po  tej  przeważncij  bitwie,  mimo  poniesionych  strata 
liczył  jeszcze  Gustaw  17000  wojska,  z  którydb  po  roz- 
maitych twierdzach  8000,  reszta  pod  Malborgiem  stanęła. 

Wieśó  o  tern  zwycięstwie  zasti^a  już  Zygmunta  i  kró- 
lewica  Władyriawa  w  Bydgoszczy.  Zagrzany  tern  powo- 
dzeniem ruszył  Zygmunt  bez  zwłoki  do  głównego  obozu^ 
w  nadziei,  iż  z  tak  przeważnemi  silami  spiesznie  i  dziel- 
nie poczynając,  położy  koniec  długo  niekorzystnie  pro- 
wadzonej wojnie;  ani  wątpić  należy,  iż  powzięta  spełniłaby 
się  nadziąja,  gdyby  wątpliwa  wojsk  sprzymierzonych 
wiara,  połą<»ona  z  innemi  przeciwnościami,  nie  zniwe- 
czyła uk  świetnych  korzyści. 

Radził  Koniecpolski,  by  korzystać  z  rozbicia  nie- 
przyjaciela, ciągnąć  za  nim  do  Malborga,  i  nieprzestan- 
nie  z  nim  walczyć;  sprzeciwił  się  temu  Arnbeim,  i  pod 
pozorem,  że  sza^  jakieś  szwedzkie  miuk  burzyć,  co- 


')  z  pnedniejszjch  s  itronj  Bzwedtkiej  sgfn^t  Jan  Wilhelm  hra^. 
biA  s  Renn.  Towarzyss,  ktdiy  g^  nbił,  snidasł  przj  nim  worek  pełen 
słota  i  nieoprawnych  djamentów.  Bitwa  ta  tocsyła  się  między  8it»- 
aem,  Now%  WBi%  iTrzciaiią.  Obeeny  świadek  powiada,  Ae  dla  podo- 
Me^stwa  stroju  i  języka  dostało  się  od  naszjch  1  Austijakom;  wiela 
idi  legło  od  polskiej  szabli,  aib  nakoniec  skoro  postrsegli  naszych 
lyitgnących,  wołali  Jezns,  Mary  a,  Kayzers. 

*)X«ogBioh  pag.  at7.  PiMscki  ptg.  40S,  407.  BSehs  Oesch  pa^. 
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tńąjt  mę  w  tył  nad  bneg  Wisł^,  na  pneeiw  Białej  górjr, 
gdbie  Wista  na  dwa  readsielająe  się  koiyta,  jadnem  do 
OdaAtka,  drogiem  do  Elbląga  płjnia.  Nie  Branło  to  pfae- 
eiwieństwo  Konieepolskiego;  sam  z  Polakami  posunął 
m^  Ini  ni^nyjadelowi  pod  Malborg,  lecs  ogołooony 
%  piechoty,  nic  ważnego  pnedw  twierdzj  rozpocząć  nie 
mógł,  nie  był  nawet  w  stanie  przeszkodzić,  by  Gostaw 
sp^zonymi  z  całych  Żuław  wieśniakami,  nie  ntwierdiS 
swych  szańców,  nie  zmocaił  nawet  wojsk  swoich  pr^- 
zwanemi  z  Inflant  pałkami.  Ten  zawód  Bakoszanów 
atrwonił  czas  dogodny  do  najpomyślniejszych  przedsię- 
wzięć. Napróino  Zygmunt  z  pozostałem  przy  sobie  woj- 
skimi udał  się  do  obozn  Amheima,  zastał  go  strzelają- 
jąoego  dzień  i  noc  do  szwedzkich  szańców  bez  najnudi^- 
szcg  ich  szkody,  a  gdy  król  nalegał,  by  wspólnie  z  nim 
ciągnij  naprzód,  odpowiedział,  że  i  lurokn  nie  mszy, 
póki  ma  żołd  z  góry  zapłaconym  nie  zostanie.  Natycn- 
miast  Zygmnnt  z  własnej  szkatnły  pieniądze  wyliczyd 
rozkazał,  lecz  i  to  nie  pomogło;  15m  piechoty  i  24m  jazdy 
liczono  naówczas  wojsk  połączonych;  żądał  król  polski, 
by  dla  ogłodzouego  krajn,  jako  też  dla  skuteczniejszego 
przeciw  nieprzyjacielowi  działania,  na  dwie  części  wojsko 
to  podzidić,  iść  z  jednem  do  Elbląga,  do  Piławy  z  drą- 
giem; odpowiedzii^  Amheim,  iż  nie  ma  zezwolenia  na- 
jeżdżać elektora  ł)randebursluego  kraiów.  Odkryto  na- 
koniec,  że  poseł  elektora  ciągle  w  obozie  austryackim 
przebywał,  że  przez  niego  wszystkie  Polaków  układy  do- 
donoszone  były  elektorowi  brandeburgskiemu,  przez  togo 
szwedzkiemu  królowi,  i  że  nawet  tajemnica  jedna,  którą 
Zygmunt  przed  królewicem  nawet  ukrywszy,  samemn 
tylko  Eoniec]>ol8kiemu  i  Amhejmowi  powierzył,  natych- 
miast w  ot>ozie  szwedzkim  rozgłoszoną  została.  Trudno 
mniemać,  by  się  to  działo  z  rozkazu  wiedeńskiego  dworu; 
dorozumiewać  się  raczej  należy^  iż  Amheim  cały  swój 
majątek  mający  pod  panowaniem  brandeborgpkiem,  przez 
JMjażń  lub  przywiązanie  do  zwierzcłiniego  pana,  tak 
ł»riydkłej  nie  wstydził  się  niewiary.  Zbyt  ona  musiała 
być  widoczną,  gdv  ślepą  Zygmauta  w  Rakuszanacli 
ufność  zachwiać,  i  przynaglić  go  zdołała,  iż  wysłał  do 
Walszt^na  najwyższego  wojsk  cesarskich  wiedza,  s  proś- 
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hą,  bj  ArnbeiiDa  odwołał;  pnysU  Waleosteio  na  miąj- 
800  Amhoima  Honiyka  Jnlimia  kgoia  Sax  Lanenbmig^ 
i  Filipa  Mansfold,  obydwóch,  jak  twiordią  dziejopMowio» 
iriobardso  biogłych  ^\ 

Gdy  lym  BposoDom  oiectyDDo  woidca  raknakie  po- 
mnafąją  eiężary  krąjn  i  okarbn  polskiego,  wamaeDiał 
mc  Gustaw  pułkami  od  doAwiadozouego  wodsa  Jakóba 
de  la  Gardle  pnywiednonemi;  liciono  w  pnłkadi  ty  uh 
dawnych  iołnieny  saciągnionyeh  a  Sikocyi,  z  Anglii 
i  Niemiec;  Polacy,  by  się  sasłonió  pnedw  takpneważ- 
nemu  nieprzyjacielowi,  mocne  naprzeciw  niemu  wysy- 
pali szańce. 

Toi  samo  uczynili  i  Szwedzi ;  nii^kontenci  Polacy 
z  sąsiedztwa  tego,  dnia  23  lipca  pn^^rpuAcili  szturm  dio 
działobitni  szwedzkiej ,  z  taką  zapalczy woicią,  iż  wkrótoo 
napdnione  rowy,  wyrwane  lub  porąbane  ostarokoły,  i 
szańce  zdobyte  zostiJh^;  poległ  tam  z  strony  szwedzkiej 
ienerał  Mats  Eagg;  nazajutrz  atoli  Szwedzi  na  tęt  osła- 
bioną jut  dziidobitnię  z  całemi  uderzywszy  siłami^  ode- 
brali ją  nazad  Polakom.  Gdy  się  to  dzieje,  Koniecpol- 
ski umyślił  opaoowaó  wyspę  pod  Malborgiem,  i  ^m 
sposobem  ściśle  zamknąć  Gustawa;  uderzył  więc  na  nią 
i  zdobył ;  poległ  tani  z  strony  szwedzkiej  młody  Wran-^ 
gel,  syn  feldmarszałka,  wielu  oficerów  i  żołnierzy,  lec£ 
niedługo  i  to  miejsce  zadzierżali  Polacy  V* 

Te  były  ostatnie  czyny  wojennej  walki,  przez 
lat  tyle  z  największą  zaciętością  toczonąj«  Wkrótce  Zy- 
gmunt ciężką  złożony  chorobą,  od  obozu  oddalić  si^ 
musiał;  dnia  29  sierpnia  całe  wojsko  pociągnęło  za 
nim  pod  Grudziądz.  Zawarty  na  dniu  30  roząjm,  ko- 
niec okropnej  wojny  zdawał  się  rokować.  Jakoż  czas 
przyszedł,  by  złożyć  oręż;  przez  lat  cztery  w  małym 
przestworze  ziemi  nieustannie  toczone  boje,  wszędzie 
zawziętości  swojej  wycisnęły  znamiona;  popalone,  zbu- 
rzone włości  i  grody,  rozproszeni  mieszkance,  wyrżnięte^ 


>)  Piafldcki  pag.  407,  40S    Łengnich  pag.  S28. 
*)  LeHna  et  mtmoiru  de   Gwtwe  Adolphe  pag.   128.    LengnlelL 
pag.  229. 
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połttte  kfttde  swiene  ndaieM;  metknięłm  ^ngieo 
muiy  dsikim  okfyłft  819  chwistoni;  napełnione  rosb6j- 
nieiem  tołnientwem  drogi  *),  s  dałs^reh  nswet  kram 
nie  doBwalały  dowozów,  głód  okrójmy  dojmowaó  nauł^ 
padały  męto  i  konie;  na  dopdbiienie  tyła  Uftk  wsieitta 
morowa  zaraza,  oezezfdziła  morderezej  szabli  praęy 
wybijania  plemienia  ladzkięgo;  z  przestrachem  wzdiy- 
.  gnięte  dwa  przedwne  wojska,  eofn^  się  od  siebie.  Po- 
ieroiąea  śmieró  zawactoAd  ziemskie  sttomiła;  idoftony 
eiętiią  nłemoeą,  zmftony  tyla  przeciwnościami  Zygmon^ 
zi)^  późno  niestety!  zwolnili  w  nporze  swoim.  Troskli- 
wie czuwające  mocarstwa,  by  jak  najrychlej  or^  Gu- 
stawa przeciw  wzmagającej  się  rakuskicg  potędze  obró- 
eić,  podwoiły  starań,  by  między  Polską  i  Szweeyą  tak 
dłngo  pożądany  pokój  przywrócić.  Poseł  francuski  ba- 
ron de  Chamace,  i  Angielski  Tomasz  ROe  zjecliali  się 
do  Altmark  niedaleko  Sztumu,  gdzie  wkrótce  za  przyby- 
ciem pełnomocników  dwódi  wałczących  narodów,  roko- 
wania o  rozejm  rozpoczęły  się. 


ROZDZIAŁ  V. 


tskowsaie  •  pckdj  ta  poiredsictwen  Francji  I  Asglli,  ped- 
ptssay  roteJB  aa  lat  6.  Sprawy  t  TztaraBi  I  rs&ldc  ick 
priet  Chnleleekiegc.  Nowe  psbarieaia  Koiaków  iŚBterieae 
pnet  Roaiecpchklego.  Wojskc  akrsiaskie  iwiąick  csyał  i 
fliarsfsłka  obiera.  ZygMual  laspakaja  iołaiena,  lakaasa- 
BOB  6H,Nt  cterw.  tl.  płarl.     Sąfai  16S1  raka. 

IL  1629. 

Jakób  Sobieski,  ojciec  króla  Jana  Ulgo,  tente  sam, 
któremu  winniśmy  dzieje  wojny  chocimskiej,   zostawił 


*)  Tak  okropne  od  Bakiuruidw  Bsenyly  tię  wssędj  rAbanki,  ła- 
-plestwa  i  rosboje,  1*  hetman  Kon7eq>oltki  wysyłał  na  tnosienie  idu 
«ate  I  wojska  swego  chorągwie. 
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nam  takie  dokładny  dmmiik  negoegrac^  sawartego 
w  Altmark  roząfam.  To  oo  tjrlko  ludti^  daoh  i  swy- 
€Baje  wieka  malaje,  dla  rosważającycłi  amyiłów  obo-* 
tętnem  byó  nie  moie.  Nie  weźmie  wife  aa  ałe  osy- 
ietmkf  jeżeli  siczegófy  ciekawyeh  tych  rokowań  dioó 
pokrótee  wspomnimy. 

Jeszcze  w  eiasie  ostatniego  sejma  pisał  był  Ja- 
k6b  I;  król  angielski  do  króla  i  stanów  rzepłitąji  ofia- 
rająe  chęci  swoje  w  pojednania  króla  polskiego  z  Gn- 
atawem;  nim  atoli  przybył  posd;  angielski  podMalborg, 
przyjechid  do  oboan  hetmana  Herkałes  baron  de  Char- 
naee,  poseł  francuski,  i  przez  hetmana  do  posłachania 
i  pocałowania  ręki  kriUewskiej  przypnszczonjrm  został. 
Imigie  były  spory  o  tytak  PotentUaimif  który  labo  kró- 
lowie polsąy  odbierali  od  królów  francaskich,  przecież 
wierni  dawnym  zwyczajom,  nie  dawali  go  nawzajem  kró- 
lom francaskim. 

Być  może,  że  npór  Zygmnnta  w  odmówieniu  tytu- 
łu tego,  Franeyą  w  ciągu  negocyacyi  ozięblejszą  dla 
nas  uczynił.  Poseł  francuski  pośrednika  urząd  sprawu- 
jąc, odebrd  p^omocnictwo  od  komisarzy  polskich  i 
azwedzkicL 

Komisarzami  polskimi  byli:  Zadzik  biskup  cheł- 
miński, kanclerz  koronny,  Jakób  Sobieski  krąjozy  ko- 
aronny,  J^rzy  Ossoliński  podstoli  kor.  i  Ernest  Magnus 
Denhoff  starosta  derptski.  —  Z  strony  szwedzkiej:  Alex 
Oxenstiern  kanclerz,  feldmarszałek  Herman  Wrangel, 
i  pułkownik  Jan  Banner.  Tu  uważaó  należy,  iż  pdi- 
nomocnicy  ci  nie  widzidi  się  z  sobą^  aż  przy  końcu 
rokowań,  i  że  wszystkie  umowy,  spory,  godzenia,  od- 
prawiały się  najprzód  przez  francuskiego,  później  za 
przybydem  angielskiego,  przez  obydwóch  posfów.  Zwa- 
-żywszy  na  zawziętożć,  jaka  panowała  między  dwiema 
istronami,  na  wyniosłą  Oxenstiema  dumę,  nąjprzYzwoi- 
<^iej  wybranym  był  środek  powyższy.  Ueż  przykrości, 
'Zwłok,  niebezpieczeństw  nawet  zerwania  dzida  całego, 
nie  oszczędziło  się  przez  to!  W  samem  zamienieniu 
^pdnomocnietwa  nie  dał  Zygmunt  Gustawowi  tytułu  kró- 
Ja  szwedzkiego,  tylko  z  przydatkiem,  iż  to  w  aicsem 
praw  jego  do  korony  tej  uwłaczać  nie  będzie.    Ledwie 
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8if  na  to  wgodwonOf  gdy  sanedł  »pór,  osy  do  tytata 
Bex  SMcorum^  ftaydaió  Oatanmf  YmuMorum.  Po  dki- 
gieh  spnecikaeby  igi^jdioiio  ji(  na  poda&y  pnes  ba- 
F»Da  Chanaei  środek,  by  po  słowie  8veeormm  poło- 
iyć  6^  ea€Ura^  a  pray  ratynkacyi  pokoja  oałe  tyiały 
wypisać. 

Waraaki  roiąlma  podane  od  Sswedów,  zawierały 
tatraymaaie  ai  do  trwałego  pokoja  całyeh  Inflanty  nie- 
mniej w  Pnisieeh  Elbląga,  Bninsberga,  Stafii,  Cacze- 
wa;  Malborga,  Piławy,  Nogatn  eto.  Wsgifdem  sawareia 
trwałego  pokoju,  mnig  się  Goslaw  tą  rasą  okazał  skwa- 
pliwym, dająe  za  przyczynę,  ii  sprowadseBie  w6jsk 
anstryackich,  ścirie  między  królem  polskim  a  cesarzem 
głównym  iego  nieprzyjacielem  związki,  mniej  go  pe- 
wnym pokojn  tego  czyniły:  przedet  gdyby,  czyli  to 
pokó|  trwały,  czyli  rozejm  na  lat  20  był  zawarty,  mógł- 
by Oostaw  wiele  odstąpić  z  wymagań  swoich,  a  nawet 
nie  był  tak  dalekim  krm  swęjej  nieprzyjacielem,  aby 
w  przypadka  wygaśnienia  linii  swojej,  sprzeciwiać  aię 
miał,  by  potomkowie  Zygmimta  Ul  do  korony  szwedz- 
kiej wezwanymi  nie  byli.  Odpowiedzieli  komisarze 
polscy,  iż  nie  mieli  zlecenia  rokować  o  wieezny  pokdj^ 
lecz  lylko  o  rozcgm  na  lat  kilka;  ie  od  bdlant  mogą 
eo  nsUipić,  lecz  za  to  o  nstąpienie  z  Pms  oałyek  do- 
magają się.  Trwały  zacięcie  w  tych  pottaDOwienacłi 
strony  obydwie,  baron  Ghamacć  poseł  fraacaski  ]wae- 
nosił  się  od  jednych  do  dmgich:  jnż  rokowanie  zerwij  nię 
miało,  i  pełnomocnicy  w  inne  od  obozn  oddałilt  się  miej- 
sca, gdy  posłowie  elektora  brandebnrskiego  księcia  pra- 
skiego oznajmili  naszym,  ii  w  cela  odnowienia  negocy- 
acyi  otrzymali  posłocfaanie  n  Gostawa  Adolfa. 

Na  danem  posłnobanin  posłom  brandebnnrium,  był 
Onstaw,  jak  zwyczajnie,  wiele  mówią^rm,  lecz  nigdy 
nie  był  bardziej  wyniosłym  i  w  żartach  swych  aascsy- 
pliwym  jak  w  tern  z  posłami  brandebnrsktmi  q)otka- 
nio.  ,,Gom  powiedział,  rzekł,  odstąpić  od  tego  nie  mo- 
gę; Malborga  nie  oddam,  bo  mi  potrzebny, —a  potem  pa- 
trząc z  ttómiediem  na  faworyta  swego  Ozeutienia, — ^nie 
mogę  Malborga  ustąpić,  przydał,  boby  m<r|  Inuiclera 
wraz  urząd  swój  złożył.^     Tu  puścił  wodze  językowi 
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w  łorwmirych  upraedw  Anstiyaków  pn^eukadi.  Od- 
dam ją  mówiły  oesanowi  sa  moje;  orawiałem  się  ich 
nieeo,  nim  ich  posnąłem,  ale  duA....  i  eói  icli  nstawne^ 
pukanie?  Odkazywali  się  wsiąść  Piławę,  wziątć  Malbors^ 
a  dotąd  eiedzą  na  miejecn.  W  wojska  polskiem,  pnydd^ 
jest  wiele  ludzi  rycerskich,  alcf  Bóg  sam  zna  jak  icb 
prowadzą.  Jat  to  nie  ten  dawny  naród  woky  i  nie- 
podległy; winą  króla  swego,  stali  się  igrzyskiem  Ba- 
koszanów."  Dalej  pozwolił  sobie  żartów  bardziej  obo- 
zowych niieU  dworskich.  —  Zakończył  dłagą  mowę^ 
temi  słowy:  „Ja  od  niczego  nie  odsti^pię,  i  widzę,  te 
się  ta  rzecz  inaczej  skończyć  nie  mot^  jak  ogniem 
i  mieczem.^ 

Mimo  tego  zagrożenia,  nie  nczynili  jednak  komi- 
sarze polscy  żadnego  kroku,  by  rokowanie  odnowić; 
nazajutrz  przybył  do  obozu  polskiego  synowiec  po* 
da  irancuskiego  z  listem  do  hetmana  Eonićci)olskieęo 
z  Gdańska  pisanym,  wyrażając,  że  GklaAszczanie  sOni^ 
żądają  pokoju,  że  on  jedzie  jeszcze  do  obozu  sswedz* 
kiego,  gdzie,  jeżeliby  hetman  lub  komisarze  polscy  przy-^ 
jechać  chcieli,  mogliby  się  negocyacye  odnowić.  Nie 
zdido  się  Polakom  zgodną  rzeczą^  z  powagą  ich,  uda 
wać  się  samym  na  to  zaproszenie,  wyriali  więc  Łuka- 
sza Żółkiewskiego  starostę  kałuskiego,  dobrze  znajo- 
mego francuskiemu  posłowi.  Tam  nowy  Arodek  propo*^ 
nował  baron  Chamace,  to  jest:  by  książę  pruslu  oddał 
Oustawowi  Mentel  i  inne  zamki  w  zakład,  a  Gustaw 
odda  mu  Malborg  w  zakład  także,  aż  do  nastwieaia 
trwi^ego  pokoju.—  Nie  będzie  się  to  zgadzać  z  powagą 
króla  mego,  rzekł  Żółkiewskie  by  ten,  jiko  pan  zwiersch* 
ni,  hołdownikowi  swemu  miał  zamki  swoje  w  zakład 
oddawać;  ani  też  elektor,  przydidi  poseł  brandeburski,, 
nie  odważy  się  nawet  Elejpawy  bez  woli  zwierzchatega 
pana  oddawać.  Z  strony  Inflant  oAwiadezono,  iż  Gu- 
staw prócz  MitawT  w  Eurlandyi  nic  odstąpić  nie  chce« 

Przez  wiele  dni  spory  te  trwały;  o  co  rzecz  szła, 
wypis  z  listu  komisarzy  polskich  do  króla,  któren  sif 
był  do  Warszawy  z  Torunia  oddalił,  najli^c))  wyjaśni. 

„Skoro  w.  k.  m.  p.  n.  m.  zoł)ozu  odjechać  raczyć 
jułeżmy  byli  o  pokoju  zwątpili,  gdy  przez  posłów  kur- 

Błkl.  p«lr.  DBł«j«  puowAsU  ZjęmrnU  m.  61 
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fistna  i  franciukiego  żniw  sif  lokpwanie  roipocifło. 
Kie  jest  Gostaw  od  ustąpienia  nam  Malborga,  lees  w  tym 
Tazie  łada  rozejnm  nA  12  lab  10  lat;  jeieli  roi^oi  aa 
byó  krótszy,  ehce  by  Malborg  oddany  był  Iknrfiatnnwi 
w  sekwestr,  a  za  to  od  knrnstrza  aadiieiiyć  pragnie 
atarostwo  klemwskie^z  zamkami  Fiszbanzen,  Sokntel 
i  Sacken,  taazież  dla  wyżywienia  swej  jai^y  ezętei 
Żi^w  ka  Elblągowi;  tąda  nakeniec  Neryngi  gdańskiej 
%  Kobelgroben;  z  stron^  Inflant  prdez  Mitawy  nie  od- 
etąpić  nie  choe.  Odpowiedzieliśmy  rzetelnie,  ił  byłoby  to 
cum  Mimma  w.  k.  mśei  i  rzeozypospolitej  mdigniiaUf 
w  takie  propozyąye  wdawać  się,  i  MalWg  na  czdbe  8|^ 
wn  wiślaneco  {stojący,  w  waiwda  rgee  oddawać.  Na- 
stąpiło zawieszenie  broni  na  dni  sseAć^  ai  ptki  o^Kh 
wiedź  w.  k.  mości  na  ten  list  nie  przy|dzie.  Podajemy 
to  wszystko  do  awałania  w.  k.  md,  jako  tego,  ktćry 
in  hae  $pwulo  ojczyzny  nasziąj  siedząc,  dobrze  opatry- 
wać raczysz,  co  ją  w  domu  i  za  ścianą  premiL  Pe- 
wniśmy  tego  ze  wsqrstkiej  czułości  swej  i  teraz  pań- 
stwom sobie  od  Boga  powierzonym  podać  tck^  i  mun 
wolę  swoją  jak  najprędzej  oznajmić  będziesz  raczył, 
gdyś  w  szerzącem  się  tn  eona  bardziąj  powietrzu,  nue- 
szkanie  nasze  niebardzo  tu  nam  wczesne  i  bezpieeane. 
Gustaw  nagli,  chce  wyjeidłać,  a  poseł  francuski  po- 
wiedział, iż  ledwie  go  uprosił,  ie  się  dzień  jeden  za- 
trzymi^*^ 

Trwały  przez  wiele  dni  trudności  i  spory;  jeieli 
Gustaw  ustąpił  niewiele,  nowe  wymagania  na  to  wam- 
floe  narzucu;  to  ąjmąjąc  katolilcom  wobego  wyzoama 
wiary,  w^agał  go  ćlk  ewangielikćw,  wkrótce  zwol- 
niwszy się  w  pierwszem,  sihue  nastawaj  by  w  ustąpio- 
nych nawet  w  Ptusiech  miastach  nie  odeściłi  się  Jeraiei, 
jako  przez  pychę  i  niespokojność  swoją  najniebespie- 
ezniejsi  z  ludzi.  Uniesiony  dumą,  pewien  jak  błahą  i 
niepewną  była  Bakuszanów  goriiwość,  z  jakim  wstrę- 
tem Polaitgr  toczyli  tę  wojnę,  jak  niecierpliwie  pragnę^ 
jej  końca,  mniemał,  ie  wszysudego  mógł  iądać;  jakoi 
zńkądał  wybierania  cła  w  Gdańsku,  w.  Elblągu,  Piławie. 
W  tym  stanie  były  rzeczy,  gdy  Tomasz  Ro6  poseł  an- 
giebki  z  Królewca  do  obozu  hetmańskiego  zblifad  aię. 
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Radzi  byli  Polacy  przybyciu  terno,  a  labo  nadzwyczaj- 
na panowała  nlewai  wysłał  naprzeciwko  niemu  betmaa 
Koniecpolski  kilica  cliorągwi  hnsarskicb  i  pancernych. 

W  rozmowie  z  hetmanem  i  komisarzami,  oświad- 
czył poseł^  li  przybył  z  rozkazu  króla  swego  uczynić 
pokój  między  ehrześciauskimi  panami,  powrócić  dawne 
beipieezeństwo  handlowi,  położyć  tamę  zdzierstwom,  któ- 
re wszystkie  narody  ponoszą  od  Szwedów;  przydał,  że 
król  pan  jego,  jak  najfałszywiej  o  wszystkiem  przez 
Gustawa  był  uwiadomionym;  że  ten  udawał  przed  An- 
glią, iż  prześladowanyi  ścigany  od  Zygmunta,  dla  tego 
wkroczył  do  Prus,  by  odwrócić  knowaną  napaść  na 
fizwecyą;  że  mniemano,  iż  Gustaw  na  objęciu  Piławy 
przestanie,  ale  widać,  że  przez  tę  portów  sekwestrę  zolie- 
rza  do  panowania  nad  całem  morzem  Baltyckiem,  co  by- 
łoby z  największą  państw  handlajacych  krzywdą  i  szko- 
dą; wreszcie  zakończył,  że  nie  dla  rozejmu,  lecz  dla 
zawarcia  trwidego  pokoju  przez  pana  swego  wysłanym 
był.—-  Odpowiedzieh  Polacy,  iż  w  Malborgu  jeszcze  był 
pokój  ten  napomkniętym,  że  Gustaw  co  go  wprzódy  ti^L 
żądał,  od  nadejścia  Austryaków  mniej  był  do  niego 
skwapliwym.  Po  skończonej  rozmowie,  udał  się  poseł 
angielski  do  kanclerza  szwedzkiego,  prosząc  go  listo- 
wnie o  ?rpjednanie  mu  posłuchania  u  króla  szwedzkiego. 

Nazajutrz  w  wieczór,  przybył  od  tegoż  posła  Gor- 
don, z  oznajmieniem,  iż  Gustaw  nie  chce  przyjąć  posła 
angielskiego,  z  przyczyny,  iż  w  liście  swoim  nie  zawsze 
mu  dawid  tytuł  Majestas^  ale  czasem  Ser&nUas.  Nie- 
długo postrzegliśmy,  że  to  był  tylko  pozór,  lecz  że  za- 
trzymanie posłuchania  i  wpływu  AngUi  do  negocyacyi, 
sprawiła  zazdrość  posła  francuskiego,  który  samemu  so* 
ł)ie  chciał  zostawić  zaszczyt  zawarcia  rozejmu  tego; 
psujące  namowy  jego,  tem  były  skuteczniejszemi,  iż 
i)xen8dern  większą  znalazł  przychylność  dla  Polaków 
w  pośle  angielskim,  niż  we  francuskim.  W  dni  kilka, 
gdy  już  baron  de  Cliarnace  negocyacye  doprowadzał 
do  końca,  pozwolił  Gustaw  przyjść  do  siebie  angielskie- 
mu posłowi;  starania  jego  atoli  nie  zmieniły  postanowień 
króla  szwedzkiego;  lubo  względem  nstąpieua  lub  wzię- 
cia w  sekwestr  miast,  zaszła  już  prawie  zgoda,  wrzuco^ 
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Be  praez  Gustawa  domaganie  się  cła  w  Gdaftskn,  Eaj- 
wifKsze  inown  sprawiło  tradności.  Pisał  Zygmant  do> 
kanclerza  swego,  biskupa  chdmitiskiego  Zadzika:  ^Co< 
się  tyezj  esakcyi  ceł  przed  portem  naszym  gdańskim^ 
labo  o  tem  nic  Gustaw  nie  wspomniał,  my  jednak  zaw- 
sześmy  to  liaczyli.  Jat  tedy  kiedyśmy  się  na  tem  nie 
omylili,  przyjdzie  rię  obawiać,  ieby  do  awyczajnyeli. 
swoich  fortelów,  któremi  i  rzpltą,  i  ohęó  powsced^ 
pokoja  zwykł  Indifikować,  tą  kondycyą  nieznośoą  nie 
śdężył  państw  naszych,  więcej  jak  samą  wojną.  Jakoł 
przez  te  lat  szeió  nboiąc  nas,  sam  się  bogaci,  miasto 
nasze  portowe  w  niwecz  obróci,  A  od  poddańrtwa  na- 
szego oderwie.  Takim  on  pokojem  straszniejszym  się 
stanie  jak  wojną:  potrzeba  więc  uprzejmości  waszej  i 
kolegom  jego  pilnie  uważać,  aby  się  tego  uatnedz. 
Świadom  jest  nieprzyjaciel  utęsknienia,  które  ta  wojna 
w  animuszach  naszych  uczyniła,  a  on  mając  otwarte 
wrota  do  korony  i  w.  ks.  lit  w  ręku,  a  prawie  całość 
rzpitej  za  gardło  trzymając,  nadto  znając  za  najmnicg- 
szym  odpoczynkiem  niegotowość  naszą,  nie  chybi  pory^ 
by  przewrotnemu  animuszowi  i  zawziętości  swojej  za- 
dosyć  uczynić. 

„Tę  tedy  przestrogę  uprzejmości  wasze}  przdotyw- 
szy,  powtóre  pro  noHropatemo  affectu  upominamy,  abyi 
uprzejmość  wasza  i  koledzy  tak  ostrożnie  postępowali,, 
aby  rzplta  non  paeniteret  pcusis,  quae  podobno  nie  wiele 
honestatis  et  decoris,  ale  plurimum  thndtamtn  sit  hdbt- 
iwa  etc.^ 

Na  list  ten  kanclerz  w  następujący  odpisał  sposób. 

„Najjaśniejszy  miłościwy  królu ! 

„List  w.  k.  m.  p.  n.  m.  komunikowałem  kolegom 
moim;  samo  to  nasze  tak  długie  tu  mieszkanie,  wwiel- 
kiem  od  powietrza  niebezpieczeństwie,  w  ni^oatadnt 
żywności  (której  zaledwie  co  do  obozu  dla  rozbcgów 
przychodzi),  zaświadczyć  nas  może,  że  w  scrawie  ne- 
czypospolitej  nic  nie  zamieszkiwam,  o  ozem  pisany  pnes 
nas  codziennie  dyaryusz  łatwo  przekona. 

„Widzieliśmy  n.  p.  i  widzimy,   że  kondycye  aą  tm- 
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^ne,  1  niewiele  digmtaHt  et  dscons  mają  w  %o\A%  alei- 
my  tet  i  to  upalrywali,  le  df^mto*  6^  AoAd«to«  prind^ 
jpum  H  rerumpublicarum  f  które  spraw  awoioh  tylko 
Boga  jwHc&m  mają,  sabUe  populorum  eontikentur.  Do- 
niefliśiny  jnż,  ie  jpaa  hetmaa  smnieisseniem  wojska 
swego,  jot  to  prsez  morową  sarasf,  )iiź  pnei  odejAde 
<}zeiadłi^  nio  przeciw  niepnyjaeielowi  prsedsiewiiąśó  nie 
może,  zwłaszcza,  te  wojsko  rakoskie  od  Wisły  rnssyi 
się  nie  chce,  ołiyba  kupami  na  rąbanki  wsiów  i  miaste- 
eMk,  a  nawet  dobywanie  ich  przez  sztarmy.  Ani  więc 
wojsko  nasze,  ani  cadzoziemskie,  dla  głoda  i  powietrza, 
dłnżcg  ta  zostaó  nie  mogą,  lecz  przymnszonemi  t>9dą 
cofnąć  sif  wgłąb  państw  w.  k.  m.  i  tam  spastoszenie 
i  smnoę  szerzyć  nie  omieszkała.  To  więc  wszystko  po- 
łoiywsty  na  szali,  awaiać  przychodzi  quid  e9  duobu9 
malis  eUgmdwm  ńtf  ezyli  te  ciężkie  kondycye  do  czaan 
przyjąć,  czyli  na  poszarpanie  mewą^we,  tak  przez 
nieprzyi^ieła,  jak  i  przez  toiniana  patetw  w.  k,  m.  pa- 
trzyć? My  jjakośmy  dotąd  nie  bet  woli  w.  k.  m.  nie 
tic^ynili,  wolimy  odjechać  ztąd  rebus  infectis,  aji  ścią- 
gać na  siebie  zarzuty,  żeśmy  rozą^m  ten  przeciw  doste- 
jetelwn  i  pożytkom  rzpltąj  neayniłi.  —  Przecież  promea 
debUa  fide  ostrzegam  w.  k.  m.,  ie  to  wojsko  dla  same* 
go  ciężkiego  powietrza  rozejść  się  masL  Dziś  a  chocą* 
gwi  pana  hetmana  siednuMata  towarzystwa  padło  na 
nie^  niemasz  roty  bez  zarazy,  a  my  na  same  tylko  tra- 
py patrzymy.  Niemiłoby  i  nam  było  taką  śmiercią  wpo- 
ttogaek  w.  k.  mści  mamie  ginąć.  Go^taw  tąż  samą 
przestraasony  chorobą  (70  bowiem  osób  okirfo  niego 
umarło),  joż  trqr  dai  tema  jak  do  Piławy  o^jccliał*  . 
Względem  cła  gdańskiego,  naciągnął  poseł  angielski 
Oastawa,  że  jaż  w.  k.  mści  aoetawia  trzy  od  sta,  sobie 
trzy  warąje,  a  miasta  dwa;  dodaję,  iż  ponkt  ten  jako 
kr^wiząey,  gdyby  ngodzoaym  być  auał,  w  jawnym 
traktacie  zawierać  się  nie  mt^  Od  Inflant  nic  nieprzy- 
jaciel pościć  nie  ehocy  a  kiedy  w  miastach  w  OMadłośei 
iiasz^  wwąje  sobie  wolne  wyznanie  ewangieUków^ 
w  Bransbergn  i  innych,  ktćre  zatrzymąje,  tcndni  kar 
telikem  słnżbę  bożą,  Jemilów  zaś  pod  żadąym  waran* 
kiem  cierpieć  nie  chce.  Sznkamy  różnych  sposobów 
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pnee  posly  franeaskiego  i  aogMakiego,  aby  n^  te  in- 
dncye  sawneć  mogły,  ile  moina  z  godnoieif  i  bezpie* 
czeAstwem  w.  k.  m.  i  rzplte),  przecież  jawnie  widzimy^ 
że  gdyby  infecHs  rebus  z  tego  miejaca  roejeehać  o^ 
przyBzłO;  gwałtowne  klęski  ściągalibyśmy  na  rzpltąl 
Rozumiemy,  że  pan  hetman  mawiał  już  w.  k.  mci  dad 
znać,  jaki  nieład  i  niepoflłnszetistwo  w  wojska  naaaem; 
coraz  się  więcej  żołnierza  rozchodzi,  pieniędzy  nic  nie- 
masz,  po  wszystkich  chorągwiach  naszych  i  cndzoziem- 
skich  powietrze  saevit.  Rakuszanie  cztery  mile  od  nas 
stojący,  domagają  się  bez  przestanku  o  żywność  i  za- 
płatę, tymczasem  na  wszystkie  gwałty  i  najazdy  pu- 
szczają się,  wszystko  to  pociąga  za  sobą  summnm  pe- 
rimlum.  —  Co  wszystko  podawszy  pod  królewskie  w. 
k.  mci  zważenie,  siebie  samych  z  wiemem  poddaństwem 
i  skwapliwemi  słnżbami  naszemi  w  miłościwą  łaskę  w. 
k.  m.  p.  n.  m.  oddajemy.'' 

j^wn  pod  Bnlowem  dnia  16  września  1629  r.^ 
List  ten  wystawia  nam  dokładnie  w  jak  ciężkienti 
pdożenin  znajdowały  się  rzpltej  sprawy,  jak  znchwale^ 
1  zręcznie  nmiał  z  nich  Onstaw  korzystać,  jak  simne 
były  posła  francuskiego  wdania  się ;  ten  wiemy  danemu 
sobie  przez  kardyni^a  de  Richeliea  poleceniu,  by  Gu- 
stawa jak  można  najrychlej  od  wojny  polskiąj  uwolnid 
i  oręż  jego  przeciw  Rakuszanom  obrócić,  bardziej  na- 
glił naszych  do  podpisu,  niż  za  nami  do  Gustawa  wda- 
wał się. 

'  Już  też  i  Zygmunt  zwątpiwszy,  by  przy  paniąjącej 
morowej  zarazie^  przy  nieezynności  wojsk  rakuskicb,  przy 
rozchodzeniu  się  i  niesforności  naszych,  przy  niedostalkn 

Sieniędzy,  zbliżającej  się  zimie,  przy  tylu  mówię  przessko- 
ach,  mógł  dalej  orężem  Gustawa  wojować ;  zawsze  pden 
otuchy,  że  dziś  poniesione  szkody  póżniq  powetuje  sowi- 
cie, z  żalem  zapewne  że  tyle  zyskownych  dawniej  po- 
dawanych warunków  przyjąć  nie  chciał,  uciążliwe  cbd- 
siejsze  zezwolił  podpisać.  Zdaje  się  z  ostatniego  listu 
łLróla  tego,  iż  mniej  on  był  tkliwym  na  zostawienie  w  rę* 
ku  nieprzyjaciela  prowincyj,  miast  tylu,  ceł  gdnbakieh^ 
jak  na  to,  że  ewangidicy  używać  mieli  wolnego  wiary 
swojej  wyznania,  takie  bowiem  są  listu  jego  do  biskn- 
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pa  chcfańińakMgo  kaodena  w.  kor.  wyrasy:  „To  oo  mi 
lipnej  tooM  wassa  piszesz  da  ex0rcitio  confe$9wni$  au- 
^  gmtiainae,  pewoiśmy,  te  aprz^mość  waaza  jako  biskup 
na  tak  wysokim  w  koAeiele  bożym  mpsędzie^  wprsóa 
sweąo  snmienia  a  potem  i  zdrowia  naszego  radni  tnę 
będziesz.  Zawsze  przed  wszjrstkiemi  rzeczami  mieliśmy 
chwałę  bożą  na  pieczy;  niozem  u  nas  Fraaenberg  i  Bram- 
berg,  tebyśmy  wtem  mieli  wolę  naszą  odmienić.  Sta- 
raj się  nprzcgmośi  wasza  ^  że  gdy  Inflanty  całe  zosta- 
wiamy wrękn  nieprsjjacidai  aby  przynajmniej  pensye 
dla  iMsknpa  wendeńskiego  warować. 

„O  wojsku  eadzoziemskiem,  to  jest  zdanie  nasze^ 
atobyś  nprzqmość  wasza^  skoroby  traktaty  zawarte  ł^ły^ 
w  tem  dołożył  starania ,  by  mn  słnżba  wypowiedzi«i% 
zostda.  Gdyż  to  wojsko'  nie  na  służbę  od  nas  zaeią- 
gnione,ale  per  modum  ntbtidii  et  amciłU  od  cesarza  jmó 
przysłane,  etc^ 

Po  oddaleniu  się  Gustawa  do  Szwecyi  i  ugodzenia 
ważniejszych,  warunków,  ułatwioiie  jpomniejszych,  nie 
wiele  sprawiło  zatrudnień;  zwolnieli  Szwedzi  wzdędem 
bronienia  wolnego  wiary  katolickiej  wyznania,  odśt^iłi 
nawet  kilka  wsi  pod  Gdańskiem. 

Wtenczas  komisarze  obojga  narodów  pierwszy  raz 
osobiieie  traktować  zaczęli;  najprzód  szwed^Ecy  byli  w  na- 
miocie Polaków,  nawzajem  Polacy  u  Szwedów.  Raz  ^dy 
komisarze  obojga  narodów  przeglądali  przepisany  już 
traktat  rozejmu,  hetman  Koniecpolski  powracający  z  prze- 
jażdżki wszedł  do  ich  namiotu;  natychmiast  kanders 
Oxenstiem  i  wszyscy  p^omocni^r  szwedzcy  porwali 
się  z  nnejso  swoich,  a  idąc  napneeiw  niemu,  witali  go 
z  nąjwiększem  uszanowaniem  i  uprzcrjmożcią. 

Gdy  już  pn^^rszło  do  podpisania  traktatu,  nowe  za- 
s^  kłopoty  z  noriami  francuskim  i  angielskim,  gdy  każdy 
z  nich  obstawał,  by  pan  jego  pierwszy  w  liczbie  poAredni- 
kdw  był  umieszczonym.  Po  dhigich  sporach  zgodzon<^ 
się  nakoniec,  mówi  Sobieski,  iż  przypisaniu  tem  żaden 
z  posłów  przytomnym  być  nie  miał,  a  my  podług  umy- 
słów naszych  i  zwyczajów  w  kancelaryi   królestwa  pol- 
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akiago  pnepisanydi,  merwgwAthPO  połoftjpiiiy.  PMjnto 
wtfe  obom  podom  oadalió  nc  *). 

Traktat  ten  loiejma  Ba  lat  aaeśń^  dnia  26  wraeśnia 
1629  roka  |K>dpiaaiiy,  w  aost^pigąoycfa  Mwaitjr  był  wa- 
umkadi: 

1.  Sawedit  powrieą  Poisoe  w  KofłaDdyi  Mitaii^ 
1?  Pniriecb  Brodnicę,  Ciesew,  Gdańsk,  Worder,  Gasatad^ 
Wormidt,  Meluk,  katedrg  w  Franenbaif^  z  naleiąoaaii 
•do  niej  miasteczkiem,  pneeiei  bes  saitoki  morskig  i  porta. 

2.  Zatraymqą  Szwedii  w  Inflaaeieeh  wsłyst^o  eo 
dzierżą  dotąd,  nadto  aatr^mrają  w  Plmaiedi  Bnmaberg, 
Tolkmit,  Elbląg  z  przyległoAeiami  at  do  Wiały,  i  wsia- 
mi Stabendori;  Habersdorf,  Allend^rf,  Tiegonort  nad  Wi- 
słą, część  gdańskiej  Noryngi  od  Stogon  at  do  Pibwy, 
i  sarnę  twierdzę  Piławę;  Malboig  nA,  SztQm>  gda&eki 
Werder,  oddaje  się  elektorowi  brandtobwabiemn  w  ae* 
kwestr,  pod  warunkiem,  ie  gdyby  trwały  pokój  nie  miał 
nasfaHiiA,  teote  miesiącem  przed  npfynieniem  roze^n, 
wszystkie  te  miejsca  królowi  sswedzktema  odda;  Hm 
wwmoiei  warankn  tego,  zatrzym^ą  Sawiadzi  Braadebnif^ 
Piszhaiizen,Lochstad,  część  terryto^^i  Szaekan,  EnrbuMiz- 
kie,  Noringę  i  Klepawę  z  swym  portem. 

3.  W  sześciu  dniairii  po  ratyfikaoyi  przez  króla  pol- 
skiego oddane  będą-  Połakoas  wymnotone  w  pieswezjm 
artyknle  miejsca,  w  dni  zafr  dwauśeie  oddanym  zosta- 
nie Maiborg  elektorowi  bnandebarskiemit 

4.  Król  polski  nic  nie  praedsięwestaiie  szkodliwego 
imlędem  miqsc  powierzonyeb  doktorowi;  we  ww^- 
kicn  tych  miejscach  tak  katoli<^  jako  taft  ewangieiiśd, 
^Eostaną  jirzy  dawnych  prawach  i  przywilejach,  i  wolnem 
'Wiar  swoich  wyznanin. 


*)  Ta  nowe  i  prawddwie  inuMuie  trad&o4ci;  Franeu,  mónl  J«- 
^h  Sobieski  w  ójtirjtutu  swoim^  nieehciał  m^natjń,  9Śbf  si^  w  tqie 
chwili  i  Angielcsyk  [nie  tnasył;  patrsali  jedea  nu  dragtego,  ktdry  eif 
wpntfd  nuz7,  kto  wpntfd  do  karety  siądiie,  s  ktdrej  strony?  kto  ńą 
komu  ukłoni?  tak,  ie  i  nami  komisarsom  scwedskim  ctMmm mopdkmt, 
^jż  hi$  iM^  bardiiej  byU  possli  na  «aii»M  nit  na  wieUddi  ladń  ')• 

,     V   K  ^yaryaraa  ■•gocyacyl  Jakóba   SokiMkiego,   w  rfkopiśmto   w  MkIi*tM« 
«riUaowsklej  maajdująefgo  alf. 
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5.  Ze  wszyotkiob  tycb  lamse  wojdui  wjrprewiMlsMe- 
mi  lostaną,  ani  też  w  czasie  trirąiąeego  roz^miii  tedne 
wo^o  wptowBAumem  tam  nie  będzie. 

6.  Tdi  na  wedde  j^  i  na  lądzie  Aadne  handlewi 
przeaakodj  Kie  bigdą  ezjraiene. 

Ts  Z  obn  atron  jeńej  welenni  bea  opłaty  wydany- 
mi będą. 

8.  Gdyby  kto  tej  ngodzie  oheiiA  przeszkadzać^  lab 
pod  jakimkolwiek  posorem  królowi  polakiema  w  Pru* 
eiceh  wojną  zagiałai,  oatonezae  obowiązuje  się  król 
ezw^dzki  oręż  swój  z  orętem  Polaków  połączyć,  sło- 
wni obydwie  stroiqr  olM)wiązą|ą  się  czynić  wspóhue 
praedw  katdemn,  kióryby  umowę  dzisiejszą  wzroszać 
y99śjl  się. 

9.  PMiiewai  dzisiejsze  zawieszenie  broni  na  ten  ko- 
niec zawartem  jesly  ał^  w  czasie  oaego^  czyli  to  dłuższy 
rosqm>  czy  trwały  pok^  mógł  hji  zawartjrm,  przy- 
raskąją  sobie  strony  za  rok  od  daty  dzirią|sząj  roko- 
wanie wz^dem  tego  rozpocząć,  a  gdyby  dzido  do  skul- 
ku  nie  pr^srio^,  odnowić  je  przy  Mlpierwszem  pomyli- 
nem  zdafzenio. 

10.  W  pięć  miesięcy  czasu,  jeiełi  się  względem  tego 
oświadczą,  pizypaeaeaeni  będą  do  daisieiszego  traktatu 
z  stroBiy  knóla^  polskiego  cesarz  niemiecki,  król  hiszpań- 
skii,  Niderlandy  i  król  bawarski;  z  strony  za6  króla 
szwedzkiego  król  duteki,  zjednoczone  stany  Holandyi 
i  książę  siedmiogrodzki 

Tak  niekorzystnym,  ćmicie  powiem,  upokarzającym 
dla  naiodu  sposobem,  ariLoftczyła  się  rówme  upero^rwie 
przedłużona,  jak  słabo  popienma  wojna  szwedzka.  Zar 
ciętećć  Zygmula  w  od^rskaaiu  korony  szwedzkiej,  aie- 
{M^ęta  ufność  w  bUiyoh  domu  raktskiego  obietnicach^ 
aprawiły,  iż  długe  odrzucając  wracane  sobie  całe  Inftaa- 
tj  i  Estonią,  po  kiwawych  wojnach,  po  dężkick  stra* 
taeh,  piaestać  mosiał  na  konieczności  aostamenia  pro* 
wincy)  tych  niepnyjaoielowi,  cierpienia  go  w  poitach  i 
nsiaslach  pmsidcłi,  oodaniai  nskoniec  przeważnych  twierda 
w  selcwceŁr  hołdownika  własaega  Takie  są  gorzkie 
owoce  uporu  i  niendi^ośet^  leeanietu  jesBcse  kres  ich: 
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skotetyte  sif  woj&a>  lecs'  UftU  jej  długo  jeitete  kra- 
je neesypospolitej  nissenrly. 

Prseniesiona  od  wojska  do  Prus,  MaaowaM,  do  pnn 
wineyj  wielkopokkiefa  morowa  sanuMy  wypleniała  tyaiąee 
Dienoieenych  miesiluińoów;  w  wiela  miejeeaeh  wyamły^ 
crie  miasta  i  włośoie.  Sam  lirAl  s  kr61ową»  dnedmi  i 
nielioznym  dworem  w  lasy  osieckie  schronić  się  muii^ 
Wśród  tyln  niebeipieoietstWy  wiród  powsaeduMg  trwogi, 
iwołsny  w  początka  simy  sigm  do  Warstawy,  dla  ra- 
tyfikacyi  zawartego  roiejmn.  Ta  nardd  zebrany,  tkliwj 
na  ponitenie  swoje,  ftywiej  czający  krzywdy,  nit  wzglę- 
dny na  smntną  konieczność  i  połośenie  swoje,  powstał 
gorąco  na  komisarzy,  którzy  podobny  traktat  waiyU  się 
podpisać.  Trwsły  ostre  mowy  w  senacie  i  kole  i^ew- 
skiein,  powstał  nakoniec  kanclerz  w.  k.  Zadzik,  biaknp 
chełmiński,  pierwszy  z  wyznaczonych  komisarzy. 

„  Jeśeli  kto  z  powstających  na  nas,  rzeki  mąś  Amiafry, 
dowiedzie  zgromadzonym  stanom,  że  to  królestwo  dłn* 
tej  wojnę  z  korzyścią  prowadzić  mote,  zezwalam  ja  i 
koledzy  moi,  aftebyśmy,  jako  przeciw  powinnościom  na- 
szym występni,  natychmiast  Onstawowi  wydani  bTli,  i 
aby  wojna  na  nawo  rozpoczęła  się."  Moira  ta  nspokoiła 
stany,  i  ratyfikacya  przez  króla  i  scgm  podpisaną  została. 

Ten  tak  drogo  okupiony  rozcgm,  dłngo  oczekiwaBej 
spokojności  nie  powrócił  krajowi  naszemu;  —  ponosić  bd 
ODcyeh  i  swoich,  nie  być  nigdy  wohiym  od  napaści  bar- 
barzyńskich sąsiadów,  nie  zdejmować  nigdy  pancena. 
było  zawsze  jego  odziałem.  Wciąga  jeszcze  tocząeq 
się  ze  Szwedami  wojny,  kilkakrotnie  nąjeśdśane  byłr 
peładniowe  prowincye  nasze.  A  nąjfprzód  w  roku  1623 
Tatarowie  wśród  trwającego  z  nimi  sojnszn,  od  Snia- 
tynia  na  Raś  i  ku  Lwowa  wypadłszy,  wielkie  mnóetwo 
trzód  i  wiejskiego  pospólstwa  ząjeli,  i  całą  tę  krainę  apn- 
stos^li  ogniem;  przedeft,  dodą|e  Piasecki,  stdo  tam 
wojsko  nasze  kwardane.  W  Toka  1626  tak  niepomyśl- 
nym w  Prasiech  dla  oręża  naszego,  hetman  Koniecpol- 
ski oddalając  się  z  raskidi  prowincyj,  zostawił  wo^ 
nad  pozostałym  tam  idnierzem  dzielnemu  mętowi  1^ 
fanowi  Chmieleckiemn,  herba  Bońeza;  ten  dowiedziawsqr 
aię,  ie  Huradin  sułtan  z  30^000  wybranego  wojska  do 
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Pobki  V9jruBtji,  do  2000  bfdącego  pny  sobfo  kwitreia- 
nego  wojska,  sebrał  1000  przysłanych  od  cnaemiąlsiydi 
obywateli,  i  6000  laporowskieh  Koaaków;  8  tymi,  i  rud- 
kim  pośpiechem  ku  ai^niyjaeie^owi  postąpił.  Rosbił  Ma* 
radin  obós  swój  nad  rz«ą  Rosią,  nieoaleko  Białoeer- 
kwi,  zkąd  kapy  swoich  na  Inpieetwa  wysyłid,  gdy  pod 
obói  jego  Ghmielecki  abliiył  się.  Tatarzyn  małością  na- 
szych wzgardsiwszyi  nie  jnź  podłag  obyozaja  narodn  swe- 
go uchodząc,  lecz  wstępnym  a  Polakami  nmytlił  rozpra- 
w}<f  się  bojem.  Na  samem  zwarcia  się  Inoął  dessea 
obfity,  ten  naszym  zamaczigąc  prochy,  zwakiiająe  Tata- 
rom cięciwy  od  łuków,  los  tej  bitwy  na  ostm  szabli 
zdoiyŁ  Przez  dwie  godziny  trwda  z  pnewałnym  nie- 
przyjacielem bitwa,  złamane  nakoniec  przez  kopijniki 
nasze  tiiamy  Tatarów,  cztery  tyriące  poległo  ich  na  po- 
la ,  wicia  w  ucieczce  na  przeprawiieh  od  Indn  wiejskiego 
pozabijanych,  1200  wzięto  w  niewolę,  między  tym  pię- 
cindziesiąt  mnrzów;  snftan  Mnradin  znalazł  całość  wn- 
cieczce.  Ci,  co  byli  na  pastoszenie  wysłam*,  nie  wie- 
dząc o  losie  swoich,  w  powrocie  łatwo  od  zwydęzców 
zniesieni;  odebrane  łnpy,  z  całego  tłama  ledwie  szósta 
częśó  powróciła  do  Krymu. 

Po  tak  cięikiej  poratce  przez  lat  trzy  nie  śmidi 
Tatarzy  patistw  rzeczypospolitej  najeżdżać;  nieznośnym 
był  przymus  ten  dla  lado,  w  którym  najazdy  i  łapie- 
stwo  drągiem,  iź  tak  rzekę,  przyrodzeniem  stało  się» 
W  roka  więc  1629  w  miesiąca  paidziemika,  Oalga  syn 
hana  krymskiego  z  marzą  Kantemirem  w  60m  wo)'*' 
ska  ai  pod  Sokal  pożogi  i  łapiestwa  swoje  roznieśli. 
Ta  znów  Ghmielecki  z  Stanisławem  Labomirskim  woje- 
wodą roskim,  powracającym  i  obdąionym  łapami  Ta- 
tarom zaszli  drogę  pod  Monasterzyskami  i  Bursztyno- 
wem.  Zaprinem  było  i;wyoięstwo  rolakóW;  prócz  Sal- 
manzas  marzy  i  kilka  małych  oddziałów,  co  innemi 
puścili  się  drogami,  rzadko  który  z  barbarzyńców  życie 
swe  uniósł;  dwa  tysiące  z  bratem  hana  wzięto  w  nie- 
wolę. Drugi  brat  Galgi  i  Kantemir  dowiedziawszy  się 
za  Dniestrem  o  zniesieniu  swoich,  nie  odważywszy  sif 
stawić  pola  Polakom,  uszli  w  swe  stepy.  ') 

^)  FiaaecU  pag.  867.  85.  409. 
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Po  tak  |»iew«ftiict)  poraioe^  odetduK^  Pokka  pnes 
ssaoiiią  oifAć  nAa  1630.  HetmaB  EonieopoUki  widiąe 
dla  nieaaplaeonego  iolda  buriąoe  aię  wojtkty  hj  sapo- 
biada  aakodliwym  awiąakom,  powaiao  soaki  daleko  od 
ciebie  po  róinych  w  króleetwie  .poroiatawiał  miiyacaeh. 
To  pneaorae  roiporaądienie  stało  sif  aowyefa  latargów 
pnycsyaą. 

Niektóre  ąroaeełaayoh  po  krają  chimągwi,  w  woia- 
wódatwie  kijowdLiem  BtaoowłBka  awoje  wyaoaesonenii 
miały.  Niechętny  Polakom  »  powoda  róini^  wiaiy  ar- 
•chimandryta  k\)ow8kiy  to  pre^jście  iołnieraa  polskiego 
la  iiiebesq»ieeaiie  Indowi  akraiAskiemo  wystawił, —  My^- 
%tf4ĄC  fń^  ns4^V^}  pomięday  Kosak6w:  „Widaieie^  mó- 
wiła Ś6i%gaj%eych  ,się  ta  Lachów;  praycbodaą  ooi^  by 
blahoeaeiiiy  lad  całkiem  w  (Heń  wyciąi6,  lab  prayną)- 
vni6i  ^  •^'Ofln  obrócić  niewola.  Csylii  w  gansnoAci 
^aekaó  będziecie,  at  to  niesaezęócie  spełni  się?"  Temi 
i  tym  podobnemi  słowy  tak  popędliwydi  upalił  mołod- 
eów,  it  co  iywo  z  oręftem  w  ręka  kopić  się  zaeaęU. 
Na  wieść  tego  zaohwalstwa,  wyznaczony  im  od  króla 
wódz  Hrycko  przypada ,  i  bant  uśmierzyć  atara  się. 

Nieprzyjazny  okrzyk  buntowników  przytłumia  głos 
pokoJB.  „I  ty  Hryckul  wołają  zuchwalsi,  zżddowaika- 
ni  królewskimi  sprzysiągłeś  się  na  zgubę  naszą  I  Niech 
gmie  zdrafca!''  przeraAUwie  wołać  zaczęto;. prędki  czyn 
auśmł  gniewliwe  pogróżki;  zapalona  tłuszcza  rzuca  aię 
Da  wodaa,  i  w  mgnienia  oka  roznosi  go  na  szablach. 
Skupione  mnóstwo  dzieli  się  na  hufce,  poddłwytą|e  sto- 

i'ące  daleko  od  siebie  roty^  mianowicie  Łaskiej,  Lanc- 
^orońskiego,  Sladkowskiego,  wielu  zabija,  innych  do 
odmienienia  stanowisk  przymusza,  wszystkich  sprif^ 
rozrywa. 

Na  wieść  powstania  tegfr,.  ściąga  hetman  Koniec- 
polski całe  prawie  wojsko  niedawno  w  Prufloech  słoAąoe^ 
1  Dniepr  u  kijowa  przeszecUszy,  pod  Pereoskwem  obóa 
satacza;  toi  samo  i  Koaacy  czynią,  nowfgo  sobie  wo- 
dam  nazwiskiem  Taras  wybrawsay.  Tu  krwawe  i  nparte 
MMoęły  Mę  otarczld;  prócz  posptolitego  iołnieoa^  lny- 
ata  szlacheckiego  rycerstwa  (wi^sa  licsba  nit  w 
lej   wojnie  praskiej)  w  tych  bojach  polegfai;   
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stratę  poniesiono  i  w  koniach.  Zmordowani  nakonieo 
Kozacy  wytrwiUoicią  nassychy  wysłali  do  hetmana,  pod- 
dając się  i  prsebacsenia  bfaig^)ąc;  otneymali  je  nastfpn- 
jąeem  prawem:  Aby  hersstowie  bnntn  odesłani  byli  pncd 
mający  nastąpić  sejm,  aby  tam  podlać;  woli  królewskiej 
ukaranymi  byli.  Aby  wodzowi,  którego  wraz  hetman 
wyznaczył,  posłusznymi  byli,  i  na  nowo  wiarę  i  pod- 
daństwo poprzysięgli  królowi. 

Zaleawie  powstanie  to  nspoko}onem  zostało,  gdy 
ściągnięte  na  namierzenie  go  pnłki,  korzystając  z  ze- 
brania się  swego,  po  tajnych  namowach,  z  głodnym 
odezwały  się  związkiem,  i  wraz  pociągnęły  do  Glinian. 
Tam  oświadczyły,  iż  się  nie  rozejdą,  i  same  sobie  spra- 
wiedliwość czynić  będą,  póki  nietylko  zaległy  żołd,  lec& 
i  nagroda  za  potracone  konie  wypłacone  im  nie  będą. 
Na  wzór  konfederacyi  iołoierskiej  pod  Moskwą,  wybrany 
marszałkiem  Jannsz  Wiliński.  Wybrani  sędziowie  i  inni 
związkn  urzędnicy. 

Na  odgłos  konfederacyi  tej,  przywodzących  pamięć 
okropnych  klęsk,  przez  podobne  związki  sprowadzonych 
na  Polskę,  zadriM  król,  zadrżały  wszystkie  prowincye. 
Ogrom  niebezpieczeństwa,  prędkie  do  odwrócenia  go 
nakazywał  sposoby;  jakoft  sam  król  tak  wszystko  zwle- 
kać lubiący,  nad  zwyczaj  swój  okazał  się  w  tym  razie- 
skwapliwym  i  czynnym.  Jak  do  mocarstwa  jakiego  wy> 
słani  natychmiast  do  konfederatów  posłowie.  Ci  prze- 
dniejszych  darami,  innych  skłonili  prośbami,  te  przystą- 
piwszy do  układów,  odstąpili  części  załotonych  pretensyj 
swoich.  Natychmiast  król  z  skarbcu  królowej  małionki 
swojej,  co  tylko  było  gotowizny  zabrać  rozkazał,  a  gdy^ 
i  tej  nie  stało,  delegaci  królewscy,  z  przyrzeczeniem 
oddania  zabrali  złożone  księcia  Zbarawskiego  w  gro- 
dzie lwowskim  pieniądze;  to  wszystko  przydane  do  zo- 
stających w  skarbie  publicznym  podatków,  nad  spodzie- 
wanie dług  ten  wysoko  zaspokoiło,  kraj  od  ciężkiej^ 
trwogi  uwolnionym  został.  —  Lubo  wojsko  rokoszanów 
dokładnie  żołd  swój  brało,  ostateczne  atoli  z  niem  obra- 
chowaoie  odłożyć  musiano,  aż  gdy  następujący  sejm 
nowe  na  to  uchwali  pobory.  Tu  wyznać  należy,  że  na. 
dwóch  sejmach  uchwalone  podatki,  podwójne  nawet  po- 
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^yiDM,  doateeuemi  bjffy  na  wtiystkie  wydatki;  leci 
s  je^ąj  Btrony  wyłamywania  Bię  wida  od  opłat,  zdni- 
^ej  niewierne  wplynionych  pieniędzy  sawiadywame, 
sawsze  ekarb  nasz  pnbliciny  w  niedoslatka  trzymidy; 
błądy  przydaje  Piaaecki,  któi*y  wszyacy^  ile  naa  jes^ 
ananiy,  na  który  na  Itaidym  sejmie  nskatłamy  sic^  któ- 
rego atoli  poprawić  iaden  z  nas  nie  ma  odwagi, 

Niedosyć  na  ciemięienin  od  swoich;  nie  przestawał 
i  wódz  cesarza  Ferdynanda  II  Walsitńn  ezęstemi  listami  <) 
naglić  o  niezwłoczne  wypłaeeme,  więcej  nrojonjm^h  nit 
prawych  naleftytotci  swoich;  a  gdy  domagania  się  jego 
coraz  w  przykrz<gszych  zawarte  były  wyrazach,  na  ko- 
misyi  złotoaej  z  Amheimem  w  Poznania  wypłacono 
tna  500,000  czerw.  zł.  Nie  zaniedbano  atoli  przy  licze- 
nia tych  pieniędzy  przypomnieć  Amheimowi,  le  gdy 
Polska  posyłała  tylekroć  licsniąjsze  i  czynntąjsze  Rakn- 
ezanom  posiłki,  nie  oceniła  tak  drogo  ni  krwi,  ni  od- 
wagi swojej;  że  nie  złoto,  lecz  przysługę  i  sławę  za  na- 
grodę liczyła. 

Takie  zyski  odniósł  Zygmunt  z  ślepego  zaufania 
swego  w  obietnicach  rakuskiego  domu.  Przez  lat  wide 
ładziły  go  pobratnie  dwory  wied^ski  i  madrycki,  to 
przysłaniem  posiłków  w  pieniądzach  i  ludziach,  to  wy- 
prawieniem potęftnej  floty  na  podbicie  Szwecyi  całej. 
Wierzył  wszystkiemu  dobry  Zygmunt,  a  gdy  się  w  nie- 
miłej narodowi  wojnie  sam  jeden  wysila,  nie  znalazłoj 
w  sprzymierseAcn  jak  zawody  i  niewiarę,  w  przeciwnika 
niepospolitjr  gieniusz  i  czynność,  po  próiojrm  przez  lat 
tyle  wylewie  krwi,  po  stracie  skarbów  niezmiernych, 
przynaglony  uwłaczające  podpisać  umowy,  stracić  łyzne 
Inflanty,  zostawić  w  sekwestrze  co  przedniejsze  porty 
i  miasta  praskie,  tern  iywiej  upokorzenie  swoje  acmć 
musiid,  im  mniej  jut  wiek  sędziwy  i  stargane  siły  pod- 
niesienia się  z  upadku  zostawiały  mu  nadziei. 

Giętkie  straty,  gwałtowne  kraju  potrzeby,  wymagi^ 
nowego  sejmu  zebrania;  ten  na  miesiąc  październik  zwo- 
łany, lecz  dla  silnie  jeszcze  grasującej  morowej  zarazy, 


')  Patrz  pny  końca  tonra  list  Waliitejna  do  króU  Nr.  VŁ 

Digitized  by  VjOOQIC 


»7 

ai  do  marca  odfootooTai  byó  mariał.  Zaiasa  ta  nabie- 
rająe  sił  nowych,  mfgaó  saoi^  schroniouego  w  Osie- 
dlał dwora  Zygmnoia;  krdl  lea  do  Tykocina  prsenicśi 
mę  musiał  y  i  tam  aft  do  tęgich  mrosów  poiostać  ^)« 

W  micriącn  stycmin  1632  rokn  anfto  na  siłach 
zwątlony,  dręńsony  cięftką  romatyimn  bolcAcią  król  Zy- 
gmunt, na  sqm  do  Warszawy  powrócił.  Oiiuc  dłngo  do- 
snawanyoh  praykroici  i  nieszcięśó,  smatne  prsckonanie 
o  niewiele  lennika ,  o  nicsscieroAci  sprsymierse&oai 
atrata  dsicdsiczn^  korony,  dały  nakoniee  poznać  sę- 
dsiwema  krółowi  inikomoić  rzeczy  Indzkidi!  Chorobą 
i  wiekiem  zwątlony  nmy8ł>  zbUftąjąca  się  wieczność, 
sniftyły  wrodzenia  97^9$  i  od  śmiałydi  odwiodły  przed- 
•ięws^.  2Sadziwiała  wszystkich  wieUui  w  umyśle  i  obej- 
ściu Zygmunta  odmiana.  Wyniosły  dotąd,  skąpy  w  sło- 
wach, rzadko  pokazujący  się,  dziś  stał  się  przystępnym 
i  łagodnym. 

Niestety!  w  późnej  dopiero  starości  został  takim, 
jakim  od  młodości  być  był  powinien!  Poprzestał  myśleć 
o  Szwecyi,  łudzące  posła  rakuskiego  wzywania  nie  uwo- 
dziły go  więcej;  jedynym  celem  starań  jego  stało  się, 
aabezpieczyć- spokojność  kraju,  licznemu  pokoleniu  los 
dostatni  opatrzyć,  a  jeieli  można,  berło  mu  polskie  za- 
pewnić. Te  chęci,  te  zamysły  widocznie  na  dwóch  ostat- 
nich okazafy  się  sejmach. 

Po  uśmieneniu  przez  tęgie  zimna  długo  grasująe^o 
powietrza,  zwołane  stany  zgromadziły  się  w  zamku  war- 
szawskim. Król,  lubo  znacznie  na  siłach  zwątlony, 
wszystkim  posiedzeniom  nieraz  do  późnej  nocy  ciągle 
bpfui  przytomnym;  ufność,  otwartość,  wzajemne  dobre 
chęci,  zdawidy  się  panować  między  narodami  i  królem. 
A  najprzód  znając  Zygmunt  zawisną  Polaków  gorliwość 
o  w<&e  królów  wybory,  dyploma  swoje  zapewniające 
wolność  tę,  w  czasie  rokoszu  Zebrzydowskiego  r.  1607 
dane,  dla  większej  wagi  i  uroczystości  w  księgi  praw 
wpisancm  mieć  chciał  ').  Dawniejsze  z  stanami  zatargi 


')  Piasecki  pag.  420. 

*)  Patn  konstytucje  sejmu  1631  r. 
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o  knpione  poM  królową  bratetwo  iywiMkifi,  a  dane 
małoletoiieiiia  królewioiowi  bisknptlwo  wanuiAdue,  1iiIk> 
jnt  nspokoJMieHii  być  rię  idswałTy  Zygmunt  jednak  by 
eidkiem  saspokoić  nmyrfy,  i  tyesUwoAć  swoją  narodowi 
okasać,  nattępnjąee  prawa  ogłononeoił  miećiądi^: 

1.  Dóbr  sieniakich  Briaebeekich  nikt  próea  Bzlaefa- 
oiea  w  równośoi  srodioiuego  poBiadaó  nie  ma. 

2.  Wolno  będsie  kaAdemu  sslaoheieowi  odkapió 
biabstwo  żywieelue  prses  królową  joić  nabyte. 

3.  Odt|d  aa  przyssłotó  godnoió  budLiipia  aikoma 
innemn  daną  nie  będsie,  jak  giłacheieowi  polskiefl^a 
w  równoid  zrodsonemn. 

4.  Skoro  syn  nasz  królewiez^  Jan  Albrycht,  dojdzie 
do  wieka  męskiego ,  przysięgę  na  wierność  rzpltej  wy- 
kona. 

Postanowiono  niektóre  prawa  względem  zaehowa- 
nia  pokoju  między  róźnowiercami. 

Pożyczone  od  królow<g,  księcia  Zbatrawskiego  i  in- 
nych znaczne  sumy  na  zaspokojenie  skonfederowanego- 
wojska,  z  nowo  uchwalonych  podatków  zai^conemi 
zostały. 

Dtogi  ciąg  wojen,  mniejsza  bacsaoM  rządu,  mia- 
nowicie podskarbich,  chciwość  nakoniec  bijąeydi  monetę^ 
upośledziły  stopę  jej  w  sposób  najszkodliwszy  krajowi. 
I^bijano  czyste  srebrne,  jłote  pieniądze^  ledwie  po- 
łowę dawnej  wartości  msijące  *).  Mitręgi  zląd  w  handla,. 
w  wypłatach  domowych  i  publicznych,  podsieaietite 
ceny  ijrwności  i  towarów,  przynagliły  stany  do  wyzna- 
czenia komisyi,  któraby  w  gorszące  te  zepsucie  wej- 
rzała >  i  monetę  krajową  do  dawnych  klub  i  dawBej 
przywróciła  wartości  '). 

Im  bardziej  wśród  tyk  wojen,  wśród  spiesznie 
chylącego  się  rządu,  postrzegać  można  zwróeeiią  bacz- 


')  w  roka  1588  słoty  polski  wart  był  iłotych  dsisiejM jdk  ^ 
gr.  18  isel.  1.;  w  r.  1620  tenike  8Ain  iłoty,  prłjdanMm  mkidsi  sni- 
łył  si^  do  fl.  4.  gr.  15  wartoiei  dsisiejstej.  Sominar.  umiarkowania. 
starej  monety  •  dsisiejsii  w  Krak.  1755. 

')  KoDStytDcya  1631  r. 
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noM  staBóv,  na  di^ee  do  ponyibioAei  kiąjn  pned- 
mio^,  teiii  troikliwiej  ustawy  podobne  dła  ia«seqrtQ 
wieka  owego  zapifywać  nam  nueiy  ^\ 

Te  i  tym  podobne  nstawy  wBławiqr  aeim  ten,  sknt- 
kiem  były  saeaęAUwe)  króla  i  narodem  jednoiei. 

Pnj  laehodue  dopiero  dni  swoieh,  domał  ZygmnnŁ 
słodyczy  pokoju  i  zgody« 


ROZDZIAŁ   IV. 

SmitiŁ  kitUwąf,  ladealeia  peitti  i  matek  aa  dwene  łj- 

gmaato.  8tjw^  epatneaie  reda  krelewthiege,  iperj  e  lapewaie- 

■ie   następstwa,    tpisaaie   słskeid  1  iaind  Ijgaanta  IIL 

Charakter  paaa  tege. 

B.  I<». 

Czterdziesty  szósty  rok  panowania  dopełniał  joŁ 
Zygmunt,  ucichły  zawzięte  mechęoi.  sama  sędziwoió, 
długo  doznawane  przykrości,  łagoaziq^  serca  dla  niego; 
zaczynał  król  ten  patrzyć  spokojnie  na  zbliiąjący  się 
zachód  życia ^  gdy  nieba  raz  jeszcze  bolesnym  ugo- 
dziły go  ciosem.    Ulubiona  małżonka,  matka  licznego 


*)  w  woluminach  pi»w  HAStępująeą  na  tym  sejmie  najdzie  oj* 
telnik  ustawę. 

Przekopanie  nowego  porta  s  nijka  rzeki  Berezyny  do  Wilii. 

„Życząc  my,  krtfl,  państwom  naszym  w  dostatkach  i  bogact?racfa 
waseUieh.powiękazeń,  a  nwaAiyąc,  U  pnez  złączenie  rzeki  Berezyny 
s  Wilią,  nietylko  osobom  stanu  szlacheckiego,  ale  i  ludziom  knpiee- 
kim  nad  rzekami  Dnieprem ,  Prypedą  i  Berezyną  mieszkającym,  wiel- 
kie poAytki  i  spławy  wcseiniejsze  stać  si§  mogą;  niemniej  poważając 
chęć  i  życzliwość  ku  rzeczpltej  kriHewica  jmć.  Władysława  nanego^ 
kt^ry  do  innych  swych  zasług  w  tej  neezpltij},  i  tę  przydaje,  że  prze- 
kop ten  kosztem  swym  itospdó  ofiaruje  się,  byleby  tylko  na^pewne 
laSa  cło  od  przekopu  tego  i  flnz  pozwolonem  mu  było^  przeto  nie- 
^Iko  to  kiiflewicowi  jmć.  synowi  naszemu  pochwalamy,  ale  i  chętnie 
nsk  to  za  zgodą  wszystkich  stanćw  pozwalamy,  wyznaczając  komisa- 
rse  nasze  etc^** 

Bikl.  fola.  DaUjt    fMowaaia  Zjgaraato  III.  62 
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rodtt,  Koiotaiieya  anttojidu,  nagle  porwasą  ma  byia. 
Zanneali  Polacy  ęani  tag,  s  ianyw  stnm  pmUadiiq  i 
świątobliwej,  i*  wi«eq  paBiętała>  te  ai«  modsła  arqr- 
kńf^eską  rakuką,  nił  te  była  bólową  polaka.  Pne- 
cież  domowe  jej  maty,  fnjAępmM,  łagodnoAć,  oade- 
wa^rattEo  myAl,  te  ona  jedyną  lqrła  podeehą  włekiem 
i  ehorobą  znękanego  króla-  spfawii^,  i*  tal  po  aiq 
był  poweseehny  i  sscseiy  O* 

Nie  atoli  wyrównać  nie  mogło  loipaeay  i  tyknotei 
króla  samego.  DwadsieAeia  i  sieóó  lat  spędionydi  w  mi- 
łośd  i  zgo&e,  słodki  obyczaj  wspólnego  znoeiema  i 
dobrych  i  przeciwnych  k<^ei|  niedostatek  ufnego  powie- 
rzenia sicy  którego  nic  jnł  zastąpić  nie  mogło,  widok 
nsJLoniec  tylu  osierooiafych  dzieci,  n^idaii^  seroe  Zy- 
jStmmta  gonrezą  i  oięikim  talem. 

Zmieniła  się  od^d  postać  dwom  całegp;  król  we 
łzach  i  smntkn  rzadko  kiedy  dozwalał  się  widzieć;  cięt- 
szy  nit  wprzódy  przystęp  do  pana,  nie  dopnsicsaly  go 
otaczające  niewiasta  (przez  troskliwość  dla  starganego 
zdrowia),  nie  wchodzili  do  komnaty,  jak  pooM  ze  ang 
i  urzędników;  zaniedbane  pabliczne  i  domowe  sprawy, 
wszystko  szło  przez  ręce  Ursznli  Mąjerin,  do  najakiyt- 
szych  doma  przypuszczonej  tajemnic  Jeteli  potrzebnym 
był  podpis  królewski  na  dyplomacie  jakim,  te  ból 
z  tmdnoficią  jnt  pióro  mógł  trzymać,  niesiono  je  do  sy- 
pialnego pokoju,  tam  nie  jedno  pcŃdłag  woli  i  upodo- 
bania otaczających  ąo  domowników  podpisywano. 

Do  smutku  i  ciętkich  boleści,  któremi  Zygmmt 
był  obarczony,  memdo  przyczyniła' się  rozrzutność  bó- 


0]Pobożoa  ta  pani  w  dsień  Bożego  CUfa  w  najwi^kaiy  opal 
z  odkrytą  głową  azła  i  krtflem  po  mieśoie  cftłem  la  proeesyą,  a  ia 
bjta  krwistą  i  otyłą,  dostała  lapalenia,  ktdre  memniejc^noM  niemie- 
ckich lekanj  uc^iła  śmiertelnem.  Włożyli  oni  krdlową  w  kipiel  n- 
nmą,  powi^kaiyła  się  gorąccka.  O  świcie,  gdy  powiernica  krAowci, 
fJrsiula  Mejerin,  weisfai  do  pokoju,  jaż  panią  t^  bea  dnaiy  natala. 
Żyła  lat  44,  w  małżeństwie  26.  Pr<5cz  zmarłych  w  daiedńatwie  ayaa 
i  cdrki,  zostawiła  żyjących;  Jana  Kazimierza,  Jana  Albiychte,  Karola 
Ferdynanda,  Alcr^andra  Karola,  f  edrk§  Annę  Katarzyna,  aaflnMoBą 
-w  roku  1642  Filipowi  Wilhelmowi  księcia  wojew.  reńskieaiit,  s  fiaii 
neubnrskiej.    Piasecki  pag.  421.    Kobierzycki  pag.  934- 
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IśWiM  Wład][rta«ra;  ustąpione  mm  doobody  s  oałpgo 
księstwa  siewterskiegOy  naSane  licsae  i  bogate  starostwa, 
Toozaie  z  skarbu  królewskiego  wymaezoae  sumy,  nigdy 
dostatecsnemi  nie  były.  Kiedy  Adam  Kataaowirtd  [nerw* 
^flzy  Władysława  powiernik ,  kiedy  mni  draiowniejr 
opływali  w  dostatki,  sam  krółewic  lawsse  widsfad  się 
w  potrzebie.  Dochody,  kosztowne  sprzęty,  wszystko 
przenosiło  się  do  Kazanowskiego  do  tego  stopnia,  ił 
król  dom  jego  zapieczętować,  i  komisyą  do  wejrzenia 
w  nadoiycia  wyznaczyć  był  przymuszonym;  stąd  cięż- 
kie między  Zygmuntem  i  synem  zarzuty  i  skargi  ^). 

Tymczasem  starania  lekarzy,  szczególniej  użycie 
zawłok,  do  ddągnienia  hamorów,  pokrzepuo  nieco  zdro- 
wie królewskie;  użył  król  polepszenia  tcffo,  by  raz 
jeszcze  ze  stanami  o  sprawach  publicznycn  i  o  zape- 
wnieniu losu  licznego  potomstwa  naradzić  się;  sw(Ha- 
ny  więo  sejm  nadzwyczajny  trzyniedziclny  na  dzień 
1  kfrietnia. 

Gdy  się  joż  stany  do  izby  senatorskiej  zebrały,  a 
król  dla  ciężkiej  niemocy,  wiród  ministrów  i  dygnita- 
rzy koronnych  na  krześle  do  tronu  był  przyniesiony, 
smutek  na  bladej  twarzy  wyryty,  schorzała  postać  jego, 
<lkliwem  politowaniem  ścisnęła  serca  wszystkich;  nigdy 
izba  sejmowa  w  smutniejszej  nie  okazua  się  postaci; 
rsenat  i  posłowie  czarną  po  królowej  okryci  żałobą,  na 
wszystkich  twarzach  ż^ofić  i  boleAć.  Oznajmił  kanclerz 
od  tronu,  iż  car  moskiewski,  mimo  trwającego  jeszcze 
sojuszu,  nietylko  nowe  do  wojny  przygotowania  czyn, 
lecz  jnż  niespodziewanemi  najazdami  granice  rzpltej 
trapi.  Postanowiono  zatem,  by,  ne  quid  resptMica  de- 
trimenti  capiai,  królowie  ^adysław  zniósłszy  się  z  he- 
tmanami ODojga  narodów,  ^rzy  których  władza  naj- 
wyższa trwać  miała^  z  uchwalonem  wojskiem  na  gra- 
nice moskiewskie  ciągnął,  gdyby  zaś  car  do  zachowa- 
nia pokoju  szczerą  chęć  okazywał,  naówczas  wyzna- 
^czeni  na  tymże  sejmie  komisarze,  z  ścisłą  ostrożnością 


»)  Patw  notę  nr.  VII. 
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prseeiw  uryklyai  naroda  tego  wybiegom,  tmasie  po- 
koju  obwarować  i  podpieać  mieli. 

Zaledwie  vnueeioiio  projekt  opatrsenia  reda  kró- 
lewakiągOy  gdy  etany  głośno  króla  prosić  zaex§iy,  by 
królewieowie  i  królewna  wezwani,  i  obradom  pntdicznym 
obeenenri  być  mogli  —  Niepraytomnym  był  królowie 
Władysław;  leez  wessli  królowie  Jan  Kazimierz,  młodsi 
bracia  jego:  Jan  Albnrebt,  Karol  Ferdynand,  Aleunder 
Karol,  i  ndoda  infanua  Katarzyna.  Zasiedli  miejsca 
niżej  tronu:  widok  licznego  w  pierwszej  młodoiei  na 
ziemi  polskiej  zrodzonego  królewdiiogo  plemieniai  pla- 
mienia, co  dziś  w  połowie,  wkrótce  całkiem  osieroconem 
być  mudo;  widok  roda,  któren  rzeczpospol.  przyjmowi^ 
na  łono  swoje,  tkliwą  radotć  wzbudził  na  twarzach 
wszystkich;  wypogodziło  się  zachmurzone  Zygmunta 
czc^o;  nastąpiło  uroczyste  milczenie;  król,  acz  słabym 
głosem,  w  te  słowa  odezwał  się  do  stanów: 

„Przy  jawnej  wszystkiemu  iwiatn  wierze,  narodu 
nam  od  Boga  za  wolnemi  głosami  poddanego  zawsze 
ta  bywała  pieias  i  życzliwość  ku  królom  i  panom  swym, 
iż  potomstwa  ich,  pomniąc  na  zasługi  przodków,  nie 
opuszczali.  Oto  są  te  dzieci  zrodzone  na  ziemi  polskiej, 
oto  potomstwo  razem  moje  i  wasze,  nie  ma  ono  jnk 
matki,  a  wkrótce  i  ojca  postrada.  Poruczam  je  rzeczy- 
pospolicie  całej;  kiedy  mnie  nie  stanie,  niech  troskliwość 
wasza  czuwa  nad  niemi,  niech  hojność  wspiera!" 

Tkliwe,  pociesz^ące  głosy  napełniły  gmach  caij 
obrad  publicznych.  Wśród  powszechnego  wzruszenia^ 
nie  było  oporu,  gdy  czytano  ustawę  opatrującą  potom- 
stwo królewskie.  Królewieowie  Jan  Albrycbt  i  Karoł 
Ferdynand  z  dzieciństwa  od  króla  poświęceni  kapłaA- 
Btwu,  jeden  z  nich  biskupstwo  warmińskie,  drugi  bi* 
skupstwo  wrocławskie  na  Szląsku  otrzymał. 

Dziś  po  śmierci  Andrzeja  Lipskiego,  z  pozwoleniem 
stanów,  biskupstwo  krakowskie  pierwszemu  z  królowi- 
ców  oddano.  Pozostali  Jan  Kazimierz  i  Alexander  po- 
dzielili między  siebie  oprawę  zeszłąj  królowej  Konatan- 
cyi.  Jako  to:  Tucholę,  Upite  z  Piłą,  Świec,  Łatowioe, 
Leżajsk,  Kamieniec,  Zawissyn  i  Stanisławów,  —  w  Li- 
twie zaś  ekonomią  kobrzyńską  i  Olitę.    Królewnie  Ka- 
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tarzyoie,  aż  póki  poBtanowioną  nie  będsie,  nadano  sta- 
roit«ro  brodnickie  i  golubakie.  Król  wynoraiyąo  wdsię* 
<^<mAó  gwoją  dla  stanów,  praw  korony  do  mennicy 
neplitej   nstąpił  O* 

Przypuszczono  do  portnobania  króla  i  stanów  po* 
słów  raknskich;  d  w  tkliwych  mowach  błagali  o  posiłki 
naprzeciw  przewadze  i  szczęAcia  Gnstawa.  Odpowie- 
dziano: że  wstrzymanie  przez  lat  tyle  Szwedów  od  rzu- 
cenia się  na  krąje  Ferdynanda,  wainą  jaż  było  usługą; 
łe  dalej  Polska  w  widkę  tę  wdawać  się  nie  może; 
przydano,  że  ostatnia  pruska  wyprawa,  drc^e  ją  oku- 
pienie, najlepszą  będzie  odmówienia  tego  u  dworu  wie- 
deńskiego wymówką. 

Nie  było,  jakeśmy  namienili,  przeeiwi^stwa  w  ho)- 
nem  opatrzeniu  potomstwa  królewski^o,  lecz  gdy  Zyg- 
munt, czyli  to  z  szczerej  troskliwości  o  spokojność  we- 
wnętrzną, czyli  z  chęci  wiedzenia  przed  z^nem,  kogo 
mu  Polacy  za  następcę  przeznaczają,  projest  wzglądem 
poprawy  trybu  elekoyi  Królów  wnieść  zalecił|  dotknięcie 
tak  tkliwej  dla  silnych  przesądów  materyi,  żywy  opór 
wznieciło. 

i,Nie  tykajmy,  mówiono,  opoki,  na  której  spoczy- 
wają ¥^zystkie  wolności  nasze;  trwożą  nas  sąsiadów 
przykłady;  patrzmy  oo  w  Czechach,  co  w  Węgrzech 
dzieje  się;  i  te  ludy,  jak  my,  były  niegdyś  wolnemi^ 
lecz  zaledwie  dumny  Bakuszanin  osiadł  trony  te.  lubo 
święcie  prawa  i  swoI>ody  ludów  t^ch  zaprzysiągł,  sko- 
ro wolne  królów  wybory  w  dziedzictwo  przemienił,  zgi- 
nęły wolności,  swobody,  zaginęła  mowa  ojczjrsta.  syno- 
wie wolnych  ludzi  niewolnikami  stali  się.^  — -  Tak  jedni 
mówili  z  przekonania,  inni  nie  chcieli  opuścić  tych  l)ez- 
królewiów,  gdzie  przez  śmiałość  i  obrót,  utracone  mająt- 
ki odzyskać,  nieposiadane  nigdy  nabyć,  tak  łatwo  by- 
ło. Nie  rozumiejmy  atoli,  by  zbywało  na  światach,, 
bezstronnych,  nieuprzedzonych  mężach,  którzy  siloio 
popierali  obostrzenie  srogich  bezkrólewiów  nadużyć: 
lecz  ci  przemagąjącemu  mnóstwu  uledz  musieli.    Spoij; 


^)  Kobitnjcki  pag.  940.    KonstjtacTa  tejmn  1682. 
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w  tej  ąmwie,  caij  ciM  acąmowa&ia  ląjffy;  nieras  zbo- 
lały król  do  dnunej  i  trzeoiei  %  północy  pnyałncłiiifafr 
Błę  im  mmiuk.  myszedł  Dakonioc  dzień  zawarm  Ui- 
mu,  i  posłowie  raz  ostatni  pożegnali  krtiia.  Baadko'  bo- 
wiem był  taki,  któryby  patnąe  aa.  netąjąee  siły  jego, 
najmniejszą  mógł  kannić  nadziejfi  Łt  go  raz  jeszese 
ujrzy  O* 

Sprawiedliwą  troskliwość  ta  była;  zbytnie  dla  trk 
słabego  jnż  dała  trndy  sejmowe,  stan  zdrowia  królew- 
skiego pogorszaty  codziennie.  —  Zapadł  nakoniec  król 
niebezpiecznie  dnia  23  kwietnia  r.  1632,  a  30  t.  m 
przeniósł  się  do  życia  lepszego  ^. 


•     O  KoUenyeki  p«g.  942. 

^)  NiecliAJ  mi  wolno  b^i«  dĄg  choroby  i  osutnie  dni  tfdm 
ZygrnnnU  opowiediie<&  %  tą  doUadnoMą,  s  jaką  ją  nam  pnrytomny 
naówoiat  świadek,  ks.  Albert  Badziwił,  kanclen  w.  lit.  w  ładńakim 
rękoptfmie  swoim  lostawił.  Jeżeli  stcaegóły  podobne  zbyt  drobneod^ 
mniej  igadsająeemi  eic  •  powagą  dsiejopistwa  w  oczach  surowych 
sdadzą  się,  przebaczą  je  ci,  ktdrym  oetatnie  chwile  wehodz^go  w  bra-> 
my  wieczności  człowieka,  być  obojętnemi  niezwykły. 

Skończy}  się  sejm  na  samym  wstępie  wielkiego  tygodnia;  pohoł- 
ny  kr<51,  wedle  zwyczaju,  noszony  na  krześle,  groby  pańskie  odwie* 
dzat.  Przybył  nadwcsas  hetman  litewski  Radziwi},  i  po  dłngich  m^ 
snaskach  pojednał  się  z  krdlem;  przy  pojednaniu  tern  niemało  łes  wy« 
lano:  achl  gdyby  zgoda  ta,  mówi  Piasecki,  wcześniej  była  8tanąła». 
wiele  ojczyzna  byłaby  w  tern  zyskała.  Bał&wa  w.  koronna  Koniec* 
polskiemu  oddana.  —  W  dzień  wielkanocny  krdl  całemu  naboieńatwu 
chciał  byó  przytomnym,  a  ie  nie  miał  już  dość  władzy,  by  ręce  pod- 
nieść w  czasie  ewai^elH,  podnosili  mu  je  królewic  Jan  Kannsiere, 
lub  kto  z  bliiej  stojących,  jako  to:  Denhoff  wojewoda  derpski,  Jersy 
Ossoliński  podstoli  koronny,  lub  Gembicki  podkomorzy  i  staroaia 
gnieźnieński.  Po  świętach  jeszcze  kr<n  f  praw  kilka  odsądził,  ostatnią 
Badziejowskiego  wdy  łęczyckiego.  Tegoi  dnia  Zenowies  stnrosta 
opacki,  w  pojedynku  z  Tomaszem  Sapiehą  wojewodzieem  nowogrodz- 
kim, rękę  mu  uciął,  za  co  sądem  manzidkowskim  wywołany  s  krajn. 

Mimo  słabości  swojej,  krćl  całkiem  zajęty  był  pogi zębem  krdlo* 
wej  małżonki,  ktdrej  ciało  asm  chcisł  do  Krakowa  prowadzić.  Dla 
doświadczenia  więc  czyli  tę  podrdi  będzie  mógł  odprawić,  dnia  29 
kwietnia  wybrał  się  na  obiad  o  milę  od  Warszawy  do  Opacia,  waz 
Opackiego  pokomorzego  warszawskiego;  byłem  i  ja  prosiony,  m&m 
BadziwiF,  lecz  dla  frebry  jechać  nie  mćgłem:  posłałem  tytko  moją 
żonę,  by  towarzyszyła  in&ntce  naszej.  PrzejatdAka  ta  udała  się  dobnsa, 
król  był  wesoły,  spełnił  kilka  kieliszków  i  około  si<5dmej  wiecsdr  po- 
wrócił  do    zsniku.     Dnia  28   nuncynss    papieski  młął   posłncbuiio 
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Cqrtq4qr  i  «w«n  diioe  te,   Asnikter,  pnyndD- 
tj  i  wady  poR  tsgo  nógł  jv*  łatwo  OMiiió.    Jedae  i 


V  krdlft;  rMflMWii^  doM  dł«go,  poitrMgl  w  twanj  krtflewtkkj  M- 
tnraAąjące  niAld,  Mryeh  wpriMy  aie  nwaial.  Dnia  24,  gdj  donl** 
■hmo  krdkml  o  -ŚBiatci  ojea  WBlentogo  SeiM  Janiity,  fpowiednikft 
Iffdlowfj,  wieś4  ta  pood^nała  go  nlepomała;  laplakawss^,  imU:  I  Ja 
■iedhigo  pĄd^  la  ■Sm.-^PnywH  medy^  s  pnTgotowaBem  lekantwem, 
hyi  ta  mel  roiatan,  do  kidrego  cmł  lawaae  watr^t  jak  najwi^k- 
9tj\  dłago  119  kidl  watoanlal,  po  atifaiTeh  dopiaro  Uktatj  nalaguilaehy 
wiiąl  troMk,  mdwiąc:  Wiam,  ia  w  ^fm  kabka  śmiaró  połykaai. 

Dnia  25  kwietaia,  w  iuadaiel«,  w  daień  ś.  liarka,  miałem  mieć 
11  eiaWe,  mtfwi  didej  B«daiwl2,  na  oMedtia  nnncjwia  apoettlikieg o, 
S  iaiiyeh  gośoł;  gdj  a  połndnia  nikt  a  dvoni  nia  pnyehodaił,  aaas^ 
Inn  ai9  nieepokoid,  pn/bjl  nakoniae  podatall  kofon.  Oiiolińeki,  I 
walywiy  na  ttronf,  ae  emotkiem  nekł  mi  do  nęka,  ia  król  o  godii* 
nie  dlm«!{  a  lana  paraUiem  hft  tkaiftj,  i  bylbj  mofte  pożegnał  naa 
na  wiaki,  gdjby  saoifieiem  wojewoda  derpataki  nie  wncdi,  gdj  ma 
opatrywano  lawlokf,  a  gdy  po  dwa  i  traykrod  aepylnł  o  adrowie  i  nio 
odUeiał  odpowiedai,  abttył  się,  i  pnypeiną|%e  li^  baidai^,  pottraegi^ 
Ae  jedno  oko  i  etąić  twaiey  już  były  niernehome;  aawi^ał  natydi- 
miast  na  medykdw,  ktdray  rdftnemi  wodami  i  lekamwy,  po  dwdob 
godainaoh  pnywrdcili  go  do  amyełdw;  plerwKe  iłowa,  ktdre  król 
wynekł,  były:  Na  śmierd  niema  lakantwa,  potraeba  nnderad...* 
Ta  wieśd  saif  pił*  obiad  mdj,  lubo,  jak  gdyby  a  namowy,  piayoko* 
daono  eona  a  doniealeniami,  te  król  miał  ii  9  lepiej.  Pnedwnie  atoli 
było,  gdy  eoraa  eaaj%e  lic  goraej,  pnywołał  ipowiednika  iwago  Jo- 
iałt9,  ki.  Harąwrt,  praad  ktdiym  ae  łaami  dł^  lif  apowiadał,  pray* 
jąwiay  llajiwiftny  Sakrament,  ipocaywał  ipokojnie,  a  gdy  nawet 
praeindwił  riowo,  eifiko  go  było  roinmieć.  Wtenetai,  yt&cM  kilku 
oadb,  niewpnncaono  nikogo,  ani  nawet  krókwiedw.  W  poniedaiałek 
dnia  26  również  pokoje  królewikie  samkni^  l^ły;  mówiono,  że  króE 
watał  był  a  łoża  i  do  okna  pnyiaedł,  że  nawet  cboć  krsywo  kilha 
praywilejów  podpiial. 

Ku  wieoiorowi  praybywam  do  aamkn,  pytam  o  adrowie  królew- 
ikie, nio  pewnego  dowiediieć  ii)  nie  mogę,  proM^  by  wywołano  wo» 
jewodf  derpatikiego,  ten  odpowiada,  że  król  ma  lię  nieco  lepiej,  żo 
teraa  ipoeiywa,  leci  że  natajntra  b^ę  mógł  go  odwledaió;  nieeheąd 
iff  itaó  natrętnym,  dowiedaiawmy  lię  od  żony  mojej,  że  król  mfał 
lię  goraej,  powróettem  do  dotnn. 

Bardao  rano  dnia  27  kwietnia  Piotrowiki  kamerdyner  Funy  Ur» 
ainli  praybiegł  do  mnie  a  donieiieniem,  że  król  w  najwiękiaem  nie- 
boapiecseńitwie;  wysłano  gońca  do  Władysława,  o  mil  9  naówcaas 
bawiącego  na  łowacb.  Pośpiesaim  do  aamkn,  anąjdi^ę  senatorów 
1  nraędoików  koronnych  i  w.  ki.  lit.;  powiidsiaao  nam,  że  król  prsyi^ 
mnje  oitatnie  pomasanie,  poesem  my  wsayiey  mieliśmy  byś  wpniaoBO- 
m.  WesaUśmy  około  godainy  dalaiiftej.  Bpocsywał  król  na  lotn^ 
<^g%  ponsow%  kilsjk%  w  pół  praepasany,  żeby  go   tem  łfttwi^  pod-^ 
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drogie  były  AnAkm  wyaktowtanoMy  pterwsąjah  nłodo- 
iti  wrażeń,  później  skntldem  obcowania  %t}fm^  kMrycb 


notió  molniA;  na  głowie  miał  esanią  jedwabsą  *cs«pecskc,  lełał  aieco 
podniaflioBT;  twui  j«go  titp«liue  bjła  tknywioiiąi  martire  oko  l0ive» 
Jol  m^wić  nie  mdgł,  widok  dU  om  wnjitkieli  pneniąjiiej  i  peton 
litoid.  Gdyśmy  w  około  łote  ttaiitll,  wtobnotea  Unrala  Majorin 
tak  do  nas  mtfwUa:  ^W  imknin  najjaśaiejMego  ki^la  paoa  i 
^,  polocam  miłości  watMj  oti«ro«iały  rdd  Jeiro;  nioth  kiidy 
piiTpomiii  ioImo  csterdaiości  i  pi^ć  lat  paaowaii'a  sławj  i  ] 
irośd  pałtoon^,  niech  kaftdy  s  waa  pnypoaini  eobie,  ile  miał  aa- 
^Bcsytdw  i  dobrodBijstw  alanych  na  siebie;  ^le  łask,  tyle  po« 
nieaśoDych  trudów  w  panowanin,  saiste  sasłngnją  na  wdai^esność: 
komnśi  t^  wdsięetność  okaaać,  w  kimAe  pamięć  krdla  wasaafro  bfdsia- 
da  mogli  aaeliować,  jeżeli  nie  w  plemienia  świetoyeh  Jlaią*^  kftdre 
-soatąją  po  nim?  Ciawajcie  wi^cnad  niemi,  W8pienó<^«  ^^  i'^  P^ 
tomkdw  tylu  krdldw  watayck^.  Skoro  tylko  panna  Urssula  mówić 
nacięła,  krtfl  sdjął  ciapkę  z  głowy,  i  lubo  mu  ją  kilkakroć  wloAyó 
ehciano,  aawsae  j%  irsnai  i  nie  nakiył  się,  aft  panna  Unzula  mdwió 
pfiest&ia.  Wtem  i  inni  senatorowie  aacsęii  wchodcić  jeden  po  dim- 
Ifim.  Natencaas  sb<5w  panna  Unanla  oświadeayla,  iż  wolą  krtflewaką 
jeet,  afteby  Jan  Danitowica  podskarbi  nadworny  postąpił  na  pod- 
akarbstwo  w.  koronne.  Jestfte  taka  wola  w.  k.  ul  sapytał  Ż^daik 
kaaelers.  Krdl,  ktdry  słneh  najlepeay  sachowaN  podniósł  rękę  na 
mak  aeswolenia,  chciał  nawet  wymdwić  słowo  n^**  l«c>  i  to  nie  aro- 
snmiale.  Zndw  panna  Urssula  odeawała  się,  i*  kidl  jmć  podskarb- 
stwo  nadworne  daje  Jersemu  Ossolińskiemu  podstoL  koron.;  na  aapy- 
tanie  kaaderaa,  esy  taka  była  wola  kidlsw««ka,  krdl  sb<$w  dał  anak 
vęką  i  dosyć  wyrsinie  pbwiediiał:  „daję.^— Zapytany  antfw,  cay  ob^ 
maędnłcy  wras  prsy  łoiu  królewskim  prsysięgę  wykonać,  iprsywileja 
odebrać  mają?  aeawolił  krćl,  i  obnądek  ten  prsyłaach  i  rozraewnie- 
nm  wssystUch  spełnionym  aostał.  Około  południa  krdl  mocno  pier- 
aiami  robić  caezął,  kordyałami  atoli  andw  ocucony.  Około  daiewiąt^ 
w  wiecsdr,  praybylego  krćlewica  Władysława  lurćl  mile  prayjął  i  pny- 
woławssy  do  łois,  Uęesącemu  dał  błogosławieństwo,  i  kwonę  asweda- 
ką  włożył  na  skronie,  a  kandeii  siwedskl  Jeny  Buasto,  lapinł 
w  prolokćle  sraecsenie  się  to  na  raecs  Władysława.  .  O  godainio  10 
roaeealiśmy  się  wssysey,  a  lekarze  obiecywali  nam,  te  krA  jeaaese 
prses  dsień  jutnejssy  pożyć  może. 

Nasajutra  dnia  S8  prsea  daień  miał  się  krćl  nieco  lepiej,  leea  ku 
wiecaorowi  jut  konać  lacsął.  Gklyśmy  a  kancleraem  koronnym  woali 
do  komnaty,  już  prawie  analeilłśmy  go  bea  dussy.  Kilkunastu  Jeaui- 
tćw  stało  w  około  łoża,  krsycsąc  w  ebie  ussy,  żeby  aa  graeck^  ża- 
łował. 

Po  abeolncyi,  praybliżaliśmy  się  kolejno  as  łsami,  rai  ostatni  i^ 
kę  jego  całując.  Wpusaesani  potem  wssysey  uraędnicy,  aż  do  tia^ 
i  bąidukćw,  de  pooełowania  ręki,  i  pożfgnania  pana.  —  Lubo  krA 
wsselkiej  poabawiony  był  prsylomnośei,  jessoee  prMs  dsień  następu- 
jący oddychał.    Mansałek  atoli  w.  k.  Opaliński  pnyawsł  do  siebie 
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kr61  ten  do  bliiszej  poi&łośct  swojej)-  pnypnaiOMŁ 
CliWftlebBft,  gdyby  nie  zbyteesna,  gdytijy  nie  wyłąoma 
gorliwDŚd.o  wiarę>  przesadzone  wyobreienie  o  władzy 
krilewskiefy  szczególniej  o  niczem  nie  mogąoe)  byó 
souraioną  prawoici  dziedzictwa,  nlegwiie  dachowiiMk* 
ztwa  i  obcym,  zadętoió  w  odzyskimia  berła  szwedzkie^ 
go,  dłage  zachowana  obojętnodó  dla  Polski,  łatwośó 
w  chwytania  się  wielkich  zamiarów,  oziębłoM  i  opie* 
azaloió  w  wykonywania  ich,  obok  wąchania  się  npór^ 
obok  wyniosłości  słaboić,  statek;  wiara  i  nprzejmoM 
w  stadle  małieAskieni,  wyniosła  niedostępność  dla  wiel- 
kich, dla  domowników  poaiida  łagodność,  miłość  i  spta* 
wiedliwość,  prędko  sapomnione  nieehęci,  łatwo  nawet 


gwardje  węgierską  1  nionieoką  i  na  poshuM&itiro  8obl«  prcytiąds 
lOikuaL  WiencMf  kaacl«n  w.  k  oświsdc^rl  królewioom  i  tum 
wiijftkim,  iż  ostatnią  wolą  królewską  bjło,  iby  pozostała  infantka 
Katarsjoa  nie  innemu  książęcia,  jak  wiaiy  katoliekiej,  w  małteńitwo 
oddaną  była,  co  kr<newicowie,  równie  jak  i  wszjstkie  zlecenia  ojca, 
wiernie  dotriymać  przyrzekli.  Ka  wiecaorowł  odwiedź*!  krdla  ann- 
ojuz  apostolski,  i  przy  zapaleniu  loretańskiej  groraniej  dtngo  sif 
aur  dlii  naA  nim.  Dnia  30  kwietnia  przed  trzecią  godzmą  z  północj, 
dobrj  król  w  ręoa  Boga  dasię  wysiooąt.  Gdym  wszedł  do  sypialne- 
go pokoju,  znalazłem  obumarłe  ciało  do  nieposnania  zmienione;  ca- 
ły zamek  we  ł«acfa;  nie  słychać,  jak  płacz  i  narsekania  kobiet,  mia- 
fto  rozlegało  się  smntnem  we  wszystkie  dzwony  biciem.  Ksiądz  Ma- 
qnart  mi^  mszą  o  samym  świcie  przy  oknach  otwartych,  podczas  pod- 
niesienia niopomała  wszyscy  zachwyceni  byliśmy,  gdy  promienie 
wschodzącego  słońca  ndersyly  na  głowę  królewską,  i  długo  zastana- 
wiając się  nad  nią,  sprawiały  ten  okrąg  jasności,  z  jakim  śwątyeh  jest 
swyczsjem  malować.  My  senatorowie  podessaliś  oy  kró  ewiców  i  inr 
£sntk^.  Kikt  atoli  większego  politowania  nie  wzbnd/ał,  ja^  panna 
Urszula;  ta  przez  wszystek  czas  słabości  królewskiej,  nad  płeć  swoją 
okazałs  sutek  i  ńłę;  bez  pokarmu,  napoju  i  snu  nieodstępna  króla, 
gdy  wskroś  dręczoną  była  talem,  nie  uroniła  Isy  jednej. — Po  otwar- 
ein  i  nabaisamowaain,  złożono  ciało  na  katafalku,  ubrano  je  w  ubiór 
królewski,  to  jest:  w  kapę  z  białego  jedwabiu,  przetykanego  ałotem» 
białą  daimatykę,  trzewiki  biskupie,  na  głowie  korona  wzięt.i  na  Mo- 
skwie, niezmiernej  wagi,  berło  i  jabłko  w  ręku.  Katafalk  szyty  w  per- 
ły i  kamienie,  ca^  był  a  lamp  słotyeh  i  srebrnych.  Fotężay  szcm- 
lozłoty  krzyż  stał  u  n6g,  takichże  sześć  świeezn  ków  w  koło,  sa 
palcadi  dwa  niezmieme  dyamantowe  pierścienie,  jeden  o^ro  wysoki » 
esworograniasty  drugi.  Korona  i  insygnia  szwedzkie  leżały  na  boku. 
Oprawiano  bM  pnestoakii  ofiary  p«&skie  przy  lieznem  sg^madae- 
niu  pobożnych. 
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MtbBtiaiie  xanmy,jB  «%  Aamj  i  wyda  Zygmuta  m* 


ijąee  bmbiioiml  Wycabwany  pod  oldaiii  esriq  naftki 
Katenyny  Jagielonki,  powodigąMg  sit  ea&iani  udani 
kaidnała  Hoiyosia,  kk  Stan.  Wammiekiego  Jcauty, 
pAśiuej  od  mnóstwa  otaesająiTeh  go  JenaUw,  Skaip, 
Wysoddego,  Herbarlą  Wi^ka,  pnyj^  ndody  Zjoubb^ 
%  dsieoiństwa  właściwe  lakonowi  tema  prawi&i  ^ 
W  dsieciietwie  naaeiył  ńę  menfi,  ie  władsa  krUew* 
aka  iadnemi  ustawy  ogimnioioną  by6  niemoAe;  ie  pftes 
jednego  nymskiego  wysnania^  wssystkie  iime  wymania 
były  beeboine;  ie  w  całem  daehowieistwie  jedni  ^ko 
Jeiiiiei  godnymi  byli  afiioid  i  wiaiy.  Niedsiw  wi^ 
ie  z  takiemi  prawUłami  prsybyły  do  Fdlski  ndody  ksi%- 
ie.  na  samym  wstępie  nie  podo^  sobie  Polaków,  ani 
od  nich  polubionym  został.  Przyzwycsąjonemit  księcia 
da  posępnego  ossanowania,  niemiłą  zdała  się  ta  nla- 
olietna  swoboda  w  zdaniach,  pismach,  mowadi  nawet. 
Polacy  nawykli  do  połączonej  z  godnością  przystępno- 
śd  Jagiełłów,  uczuli  si^  obraionymi  domnem  Zygmunta 
milczeniem.  Im  bardziąj  aię  młody  król  wpatrywid,  in 
bardziej  rozciągłą  władzę  pannją^oh  w  Szwecyi,  pe- 
wność dziedzictwa  berła,  porównywał  z  ograniczoną  i 
dożywotnią  tylko  władzą  królów  polskich,  tem  bardzie;^ 
iądza  do  ojczystej  ziemi  górowała  w  sercu  jego.  Ogrom- 
aośó,  ludność,  zamoiność  potęimg  naówcaas  Polaki 
traciły  z  swej  ceny,  gdy  ich  tylko  docześnie  i  niezu- 
pełnie przychodziło  używać.  Ztąd  w  całym  ciągu  pa- 
nowania swego,  patrzał  Zygmunt  na  Szwei^ą  jak  na 
dziedziczną  własność,  na  Polskę  jak  na  przemijającą 
dzierżawę.  Wolność,  z  którą  Zamojski,  Zebrzydowski 
i  wielu  z  przedniejszych  odwaiido  się  mówić,  przenio- 
sły poufałość  Zygmunta  do  tych  cudzoziemców,  którzy 
lepiej  pochlebiać  i  ulegać  umieli.  Podwójne  z  domem 
raKuskim  spowinowacenie,  napływ  z  arcyksiężniczlca- 
mi  Jezuitów,  Niemców,  dam  dworskich,  odosobniMąe 
króla  od  narodu,  coraz  bardziej  powiększały  niechęć 
ka  niemu. 


')  P«tn  życie  lis.  Warsiewiddego  w  wybomam  diiel«  ncsoBBgi» 
JdMfii  hrabi  Ossolińskiego. 
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w  WTpmimeb  ttotkiewtkiełi  popriaiMe  M^dy^  un 
r6w90.aA  Er61%  jak  i  na  ^airitei  mitd^  wodmii»  m^ 
aiornośćy  rozpustę  w  żołnierza,  na  gorszącą  obojęfnoMi 
1  nie^jność  w  podaikaeh^.akładaćfay  można. 

Ślepe  oddanie  mą  rakntkienn  donowi,  nporo^r«»- 
aifikerzjttne  a  Szwedami  walki,  tjlokrotne  odnnieaiiia; 
iwieUMgo  pokojn,  nieoBagrodzena  nigdy  strata  Inflant  ii 
portów  naomorskieh,  są  winą  Zygmunta  samego.  Jakoł^ 

00  było  ś?rifitaego  w  tern  panowanin>  nie  Zygmuntowie, 
słuszniej  przypisać  należy  tym  wielkim  mężomy  któryeh^ 
opatrzność  w  jednym  ezasie  tak  licznie  Polsce  nad^ąc^ 
zdaje  się,  iż  okazać  chdała,  ezmnby  był  luraj  nasz,  gdy^ 
by  nad  nim  król  dzielny  umysłem  i  sercem  panowM,. 
Pod  nim  świetne  hetmanów  naszydi  zwycięstwa,  nie  sta« 
łyl^  się  jak  pod  Zygmuntem  nieułytecznemi;  pod  niuk 
wzgarda  praw  i  majestatu,  niesforność^  gcmsące  zwiąa* 
łd  wojskowych,  rozprzężenie  wszystkiego,  w  ściślcjjszo 
karby  ujęte,  nie  przyniosłyby  klęsk  tylu.  Lecz  jeżeli  cięż- 
ko zasmucające  nas  wykroczenia  te,  ciemną  plamę  na 
wiek  ów  rzucają,  ileż  uświetnia  go  czynów  chlubnych 

1  wielldeb!  Gkfaiekolwiek  obróoS  się  oręż  polski,  wszędy 
zielone  wawrzyny  spadały  na  zbroczone  żelazo  on^^o. 
Czyjaż  nie  podniesie  się  dusza  na  widok  Zamojskiego,t. 
wiodącego  syna  cezarów  w  okowaeh,  nadającego  pro- 
wincye  hołdowniczym  koronie  polsidej  książętom!  Ni» 
nigdy  nie  zatrze  pamięci  przeważnych  zwycięstw  Eliso- 
wa,  Eircholmu  i  Trzciany. 

Ileż  twierdz  szturmem  dobytych,  ileż  wytrzymanych 
okropnych  oblężeń!  Przeznaczyły  losy  (nam  nieste^ 
przeciwne)  żyjącym  w  czasach  Zygmunta  Polakom  pa* 
trzyó  na  tryumfy,  Rzymianom  tylko  znajome;  widzieć 
zwalczonych,  pojmanych  mocarzy,  korzących  się  przed 
królem,  senatem  i  ludem !  Męstwem  i  wytrwałością  zró- 
wnali się  hetmani  nasi  staro^tności  wodzom. 

Widziały  cecorskie  błonia  siedmdziesiąt letniego  starca 
przekładającego  śmierć  nad  więzy  haniebne.  Równy  mu 
wiekiem  i  dziełami  Chodkiewicz,  omdlewający  na  suach^ 
trzema  dniami  przed  śmiercią,  rzucał  się  w  nieprzeli- 
czone Muzułmanów  zastępy,  a  ostatni  widok,  co  uderzył 
obumierające  oczy  jego,  stawił  mu  pierzchające  ich  tłnmy» 
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Ti»tD  tviBpOBiiii«tiia  poei«stąją  sMęcione  p4źnlejmeoii 
mettcsętciMri  ieroa  Polaków,  i  mówić  każą:  No$  ęmh- 

Większego  gieoia8«i>  tftesej  dany  potrzebował  Zy- 
gONKit,  by  z  snarowiooą  jat  szlachtą  panować  świetniej 
i  dcieMej.  Gdyby  był  aloU  pr^  niedostatko  tyla  prsy- 
miotów,  poriadat  znajomoM  oharakłem  naroda  nast^o, 
nam  wiele  ztrat,  nobie  oiemało  ponitenia  byłby  oezczę- 
dził.  Przy  schyłku  dopiero  tycM  npamięlaBy  Zygmant 
w  ółepym  uporze  odzyskania  berła  szwedzkiego,  od  zmiea- 
Byoh  Szwedów  do  biernych  Polaków  przeniósł  serea 
swego  życzliwość;  wtenczas  dobry  naród,  dotknięty  tym 
zwrotem  przychylności,  czole  dzielący  pana  swego  i 
straty  domowe  i  ciężkie  dolegliwości,  oraz  da¥niydi 
zaponmiał,  okazał  dowodami  przywiązania  i  hojnośd, 
śe  dobre  Ira  niemo  chęci  nigdy  straconemi  nie  są  '). 


')  o  postaci  ciała  i  ijcia  domowem  króla  Zygmunta,  r<5wnocse- 
ini  pisane,  między  tymi  Mncanti,  będący  w  Polsce  w  roku  159S 
I  kardyntlem  G^etano,  lak  mtfwi:  -Osoba  jkmci  jest  prawdńwia  ks- 
walenka,  ksatshnej  kibici,  iwun  podłngawata,  csoło  wytold^,  ao8 
kształtny  lecz  trochę  aa  duAy,  wzrok  łagodny  1  nprsajmy.  Proca  pol« 
skiego  jęxyka,  mdwi  wybornie  po  łacnie,  po  włoska,  po  siwedzka,  i 
po  niemiecku.  Jest  to  pan  największej  pobożności  i  gorliwości.  Ćo- 
daień  odprawia  paciarae  kapłańskie,  jak  gdyby  był  księdiem,  codńaft 
rtueha  nsay  csytanej,  a  potem  śpiewanej  i  kąsania.  Posty  cachowsije 
świętoUiwie,  wstrzymoje  się  od  łoU  małżeńskiego  co  środa  i  piątek, 
tudaież  na  dwa  did  przed  i  po  spowiedzi.  Stara  się  wiarę  katolieką, 
ile  może,  roskrsewiać,  i  gdyby  od  niego  tylko  aależsło,  nie  byłoby 
w  tern  potężnem  królestwie  ni  jednegpo  syzmatyka,  kalwina  lab  Intra. 
Nswraoa  ich  najjiśniijsay  pan,  ile  tylko  może;  postanowił  żadnsfo 
urzędu  nie  dad,  jąk  tylko  katolikom.* 

Anonim  znajdującego  się  w  rękopisie  daieła  pod  tytułem:  „Gosi- 
pęndittm  rerum  pariarum  ex  hiatorida  pohnicie  collectum,^  to  jeaaeze 
do  powyższych  wiadomości  dodaje:  „IMi  Zygmant  III  coćUlennia 
odprawiał  godiinki,  i  został  tereyaraem  aakonn  księży  Jsanitdw. 
Dla  odpoczynku  w  sprawach  ważnych,  i  uniknienia  razem  próżnia- 
ctwa, lubił  się  bawić  malarstwem  i  złotnictwem.  Są  dotąd  ręki  jego 
słoie  i  srebrne  poświęcone  naesynia,  tak  po  rdżaych  miejscach  w  Pol- 
•00,  jak  i  w  samaj  Wartsawie.  Mianowicie  w  kościele  kaMralnym 
świętego  Jana,  z  czystego  ałota  patyna,  moostranoye,  krmcyfixy,  lampa 
w  Łorecie.  Posiada  obraz  malowania  jego  hr.  Alexander  Chodkiewica. 
Krdl  ten,  tyle  dokazał  nawracaniem  s wojem,  iż  w  senacie  i  etanie  ry- 
cerskim Uk  mało  zosMwir  heretyków,  jak  mało  prs>  wstąpieniu, 
awojem  aastał  kfttolików.* 
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do  tomu  m. 


NotaŁ 


Mdawaile  trjmfalie  WislU  S2ą|skifg«  rtra  ■•iUewskieg« 
i  1  bracią.  Jego  królewskiej  mości  na  ifjmie  w  Yarsiawie, 
fnei  bftuaoa  koranaega  pana  Stanisława  Źalkiewskiego, 
który  wojska  wielkie  moskiewskie  pod  KlaziDcm  porasiwssy^ 
atolir^  moskiewską  spaliwssy^  cara  tego  pojmał.  Z  rękopisma 
biblioteki  ks.  A.  C. 

W  roka  1611   daień  29   paździeroika  oddawaniem 
królowi  jmci  eara  moskiewskiego  i  dwa  braci  jego  poj- 

^maoyeh  był  sławny,  tym  sposobem:  Godzin  4  na  dzień 
.  Ziółkiewski  hetman  koronny  z  niektóremi  jmó  pany 
oronnemi  i  litewskiemi,  zposiy  ziemskiemiji  z  dworem 
i  ryconeitwem  swojem,  przedmieściem  krakowskiem  cara 
tego  honorijicmHs9ime  do  ząo9k&.^]]!]32SKAGUili*  Za^uJbat-^ 
maneó0^^64uif6.  szłaJbireta  skórzana  otworzysta  króla 
jmei,  sześcią  koni.  W  tej  karecie  siedział  sam  ear  w  zło- 
togłowej białej  szacie  dłngiej,  W  szłykn  ^  msrmtirkowym, 
zsiadiyjnieallTt wysoki,  twarzy  okrągłej,  śniadej,  po- 
strqrtoną,  okrągłą,  niską  brodę,  większą  połowicę  siwą 
mąjąo,  oeza  oparzystych,  ponnir^ch,  surowych,  nosapo- 


0  Czapka. 
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ciągłego,  troehe  garbatego,  ort  rozciaglycłL  ^Frud  nun 
dwaj^JUMMr-Mduuu  jego  Sznjaey,  jeden  atam^^I^juiiili^ 
'drngi.iiiłodBBj  Twan^  iTimędaBr-iiiiDi  w  pcArodka  kare^ 
nit^t  pnystawa  króla  jnid.  Że  bowiem  otwonysta  k»- 
ireta  była,  łacno  wszys&o  widsieó  l^rło^  a  tern  teł  kon- 
kurs był  więkiST  IndlaL  W  samkn,  (^e  i  królowa  jmśó 
sama  ce  wssyfltkim  swym  dworem  na  nich  patnida,  do 
wielkiej  izby, ^ępatorakiei  wprowadzeni,  praed  majestat 
Jego,..fcrtIiag2ijai.jDofd  pfteBiwiem  w>4  Cftf  z  bracia  |)b> 
kłoń  aczyniw8zy.^ło^^  przed  iego  lirólewską  motó% 
Bzłyk  m,  rgkn  trzymając,  i  przed  majestatem  j.  1l  mftd. 
stojąc,  wszystkim  nczynili  iidosny  widok  szczęścia  od- 
miennego na  iwiecie.  Przypadła  kałdema  niezbjrt  da- 
wnemi  laty  pamięć  ona  rokowania  między  królami  pol- 
skimi a  carami  moskiewskimi ,  ktoby  komu  ustępować 
miał.  I  kiwając  wszyscy  głowami  swemi,  dziwowali  się 
szczęścia  wielkiemn  i  błogosławieństwu  od  Boga,  kró- 
lowi jmci  nigdy  niespodziewanemu.  Takiego  bowiem  *) 
człowieka  przytomność,  i  dawnej  świetności  wspomnie- 
nie, litość  wzbudzimy  w  tych,  co  się  na  niego  patrzyS; 
stawały  im  przed  oczyma  kwitnący  niedawno  stan,  sih 
i  zamożność  tak  zawołanego  państwa,  a  widząc  cara 
z  tego  szczytu  wielkości  strąconego,  użalali  się  nad  nim. 
Przypatrywid  mu  się  król  jmć  sam,  przypatrywidi  pp. 
senatorowie  i  pp.  posłowie  wszyscy,  i  Pana  Boga  za  to 
w  sercach  swoich  chwalili.  Choć  też  sam  car  prsypa- 
"trywał  się  pilnie  wszystkim,  i  pewnie  nie  bez  straefeu, 
nie  bez  bojażni ,  widząc  tak  wielką  ^)  świetność  króla, 
senatu  i  stanów^  a  zwłaszcza,  gdy-w  pośrodku  seaatfl 
widział  p.  Jerzego  Hniszeha  .wdę.  sanaomirskieff^  fgi^ 
carowej  moskiewskiej,  którą  on  zdradził/  inieważyl  a  nim 
zarówno.  Powstał  zatem  pan  Żólkiewoki  hetman  koronny, 
i  uczyniwszy  przemowę   piękną^,  szczęścia  rozmaitego 


')  C^mmiterabUoH  aspectum. 

')  Tanti  «nim  viri  praeuntia  et  priitinae  majestatis  rec^daiia  mf- 
Mtrieordiam  intuentibus  mopU,  meminerunt  envn  guam  ceUhre  impermm^ 
■^uam  flartnteś  opu  śt  ampli8$imi  imptrii  viru^  pauh  aitfe  extit«ramt; 
inune  v€ro  «x  tanto  fastigio  prolapBum  oem€iUe$,  miterabuntur, 

')  Tantam  mafestatim  regit,  senattis  *t  ordinum. 
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na  świede,  poibnw<m«ifizy  «(  Meifikta  wielkiaiim  j« 
k.  mcd,  poiriiwaliwny  serce,  mfstwo  i  aninrass  paAtU 
króla  jd,  w  tak  wielkiemy  dziwiieiiiy  natf  i  owa  atrmf 
aaehyloDeni  tiesęieia,  nie  atęsknienie,  ani  nl^knienia, 
nkaząjąc  a£At  prac  i  trudów  widkich  jkmośd  wziędem 
Smole&ska  i  miasta  stółeomeco  Moskwy,  wskasjrwi^  aa 
osoby  te,  prsed  lurólem  jmeią  stojące ,  cara  widkiego 
moskiewskiego,  owych  carów  wielkich  moskiewskich, 
pned  laty  koronie^  królom  polskim,  panom  sądedD3rm, 
ai  i  samemu  cesarzowi  tureckiemu,  mocą,  siłą  potętną, 
prawie  wssystkiemu  światu  strasznych  i  groźnych  na- 
stępnika. 

Ukasował  brata  je«o  Dymitra,  nad  180,000  ludu 
wojennego  hetmana  wielkiego;  ukazowid  męstwo,  dlę, 
serce  i  moc  ich  wszystką;  ^^Uczał  państwa,  carstwa, 
księstwa^  prowincye,  ludu  i  poddanych  wieUde  mnóstwo, 
potęgę,  miasta,  zamki,  bogactwa  zbyt  niezliczone  pod 
swym  rządem  i  rozkazywaniem  mające,  teraz  szczęściem 
męstwem,  dzielnością  i  błogosławieństwem  od  Pana 
Boga  jego  k.  mośd  ze  wszystkie  wyzute,  obnalone 
i  ogołocone,  i  za  więźnie  przywiedzione,  postawione  i  pod 
łaskę  i  miłosierdzie  do  progu  i  nóg  inigestatu  jego  kró- 
lewskie} mości  oddane,  miłosierdzia  i  ładu  proszące,  i 
i  czołem  o  ziemię  bijące.  Ta  przy  l^ch  słowach  sam 
car  nachyliwszy  głowę  do  i.  k.  mośd  nisko,  dotknąjt  się 
ziemi  ręką  praWą,  1  pocałował  ją  sobie.  Hetman  zaś, 
brat  carów,  czołem  swem  do'same|  ziemi  raz  tiOSemi, 
a  brat  trzeci  młodszy  trzykafoć  czołem  bił  i  płakaŁ  Od- 
dftwid  je  zatem  pan  hetman  królowi  jegomośd,-  nie^o 
auTwi^^nie,  ale  jako  za  wzór  szczęścia  odmiennego, 
pizyldady  niektóre  przypomniawszy,  które,  by  najwięk- 
szego monarchy  szMęśliwym  byó  nie  pokazują,  ai  po 
skończeniu  wszystkidi  swoich  rzeczy  na  świecie.  Prosił 
potem  i  przyczyniid  się  za  nimi  o  łaskę  i  miłoderdne, 
o  co  też  i  sam  car  z  bracią  swoją  ioHes  ąuoties  doty- 
Icając  si^  ręką  demi  i  czołem  bijąc,  z  wielkiem  uniże- 
niem, mdcząc,  prosili. 

Była  to  audyencjra  widka,  było  to  widowtsłeo  dzf-^ 
wnOi^  lilDśó  wzbudzające^  przypuszczeni  jednak  do  ca- 
ło^amir  ręki  ^.  'k.  mci.,  i  Wowali.   A  po  całowaniu,  p. 
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kanderty  koronny  imiwieni  j.  k.  mci  dci^kowałju^^- 
mapowi^  dsickowaH  tei  pp.  posłowie  pnarmwisaSA 
awegó,  Dietylko  p.  hetmanowi,  ale  tei  i  wsaystkim  lek* 
mośetom,  którzy  na  tej  wojnie  moskiewskiej  z  krókm 
jffieią  gardł  swych,  majftnońoi;  tradów  wielkich  i  prae 
.podejmować  nie  talowali.  Prayjym  akcie  tak  sławni 
^>  wielkim  i^jugdy^W  P^TtSCsIoiUMKtllallJjrUy  ci,  co  gJ$^ 
/  biej^  fzecay  nwatali,  co  o  wszystkich  rzeczach  wiadomoftó 
mieliy  zkąd,  co,  i  z  jakich  przyczyn  wszystko  ai  dotąd 
pochodziło,  na  czem  stanęło,  i  czego  potrzeba  było  npa- 
tmjąc,  chwalili  wprawdzie  akt  ten  wsz^Ntek,  dobrze  i 
według  potrzeby  odprawiony,  ale  na  dmgą  stronę  oko 
inaj%C|  tego  być  wielką  potrzebą  uznawali,  wspomnieć 
i  przełożyó  tych  Indzi  takich  niecnoty,  zwłaszcza  cara 
samego,  i  nkarać,  ie  to  ten  jest,  który  nad  paoem  swym 
Dymitrem  koronowanym,  przysięgę  ma  oddawszy,  za 
pana  przyjąwazy,  zdradę  uczynił;  U  trn  znicFa^ył  ponły 
|.  króL  mości  do  Moskwy  posłane^  ą  w  j^osłaish  osobę 
j.  k.  iffCTfie-mordów  wielkich/  k^^  szlacheckiej  polskiej 
rozlania^  i  kapłanów  zamordowania  przyczyną.  Trzeba 
było,  aby  się  był  na  ten  czas  i  sam  ,E>jtniszech  woje- 
woda  sandomirski  powstawsz^^ozwałj^llifll^^ 
nil  z  strony  znieważenia  córki  swej,  cairóii^  J uft  koro- 
nowanej,  i  do  czego  przyszła,  więc  i  z  strony  osoby  swej, 
co  go  od  niego  potkało ,  jakie  powłóczenia,  jakie  wię- 
zienia. gło«(y,  nędze  cierpieć  musiał,  i  jako  mu  wszystko 
pobrał;  trzeba  było  poliazaó  i  teraźniejszą  wojnę,  jako 
się  z  królem  jmcią  obchodził,  co  mówił,  eo  czynił;  i 
teraz,  choć  w  więzieniu  jest  i  w  niewoli,  j^ego  oporu 
z  natura  swej  okUitnej  zażywa,  lekce  sobie  ws^sfto 
poważając,  i  jeszcze  wssystkiem  potrząsając  Te  i  ^ym 
podobne  rzeczy  więcej  niektórzy  upatrywaU,  i  łatwo  byio 
wnieść,  czego  się  car  obawiał  sam  i  spodziewał.  Jedso, 
ie  podobno  albo  umyślnie  zamilczano,  albo  dobroć  ') 
pana,  królom  polskim  wrodzona,  smutku  ^)  smucącemu 
się  żadnego  przydawać  z  łaski  swej  pańsłuej  nie  dopu- 


')  Benignitas  principis. 
')  Affiicto  afflictlonem. 
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Mesała,  odniaBy  dziwne  aa  ^leeie,  jako  pan  mądiy 
npatnijąe^  i  tem  się  kontentnjąe^  fte  nadobno  jeet  poko- 
naó  nieprzyjaciela^  lecz  nczciwie  niywać  potrzeba  zwy* 
cięstwa^  chcąe  hojności  odzierteó  sławę  '). 

Odprowadzono  potem  cara  z  bracią  jego  z  zamku 

precz,   A  Yt^tAm^nn   ■ »»    {;ii«Ajińii1i{    kiUrunaAffla  nńL^^ 

Wa<|zawy,  ną^ więzienie  zaprowadzeni,  i  tam  w  kilka 
łat  pomarli.  Ci«hr*;eaNi-^8mego  i  brata  jego  Dymitra^ 
z  6ogt^^if\r6lŻjgmniit  kazał  do  Wafazawy^przywieM^ 
i^  tftin  zmnró~W4w8zy'kS))Tfc9' na  przedmieSćin  krakow- 
skiem, przeciw  kościołowi  dgo  Krzyża,  nczciwie  pocho- 
wać dah  -       -    - 


Po  wydaniu  ligo  tomu  dzieła  tego,  w  którym  rzecz 
cała  o  Dymitrze  jui  ostatecznie  zawartą  została^  wy-- 
szedł  na  widok  drugi  tom  wielce  szacownego  dzieła  tirru- 
skim  języku,  przez  zasłużonego  krajowi  swemu^  znajome- 
go zaszczytnie  hoiatu,jw,  hrabif  Romanzowa  kanclerza 
imperiiy  pod  tytułem:  Sobranie  gosudarstwiennych  gra- 
niot  i  dogoworow.  Znalazłszy  w  tym  zbiorze  wiele  cie- 
kawych i  ważnych  wiadomości  do  epoki  Dymitra^  choć 
pó£nOy  umyśliłem  je  przy  zakończeniu  wojny  moskiewskiej, 
acz  poczfści  umieścić,  ujrzy  w  nich  czytelnik,  ie  I^ymitr 
wielkiemi  nader  nadaniami  i  darami,  ujął  sobie  nietylko 
Mniszcha  wdf  sondom..  Ucz  i  samego  króla  Zygmuntem 
Odmienienie-  przez  niego  wiary,  oderwanie  najpiękniej- 
szych  proidncyj  państwa,  usprawiedliwia,  jeili  nie  spo- 
sób podstępny  i  okrtdny,  przez  który  książę  to  było  zgła- 
dzone, to  przynajmniej  chę6  narodu  usunięcia  władzcy, 
który  tak  szkodliwe  i  uwłaczające  dla  państwa  czynił 
ojiary. 

Podobneż  ofiary  i  od  drugiego  Dymitra,  już  niechyh^ 
nie  Samozwańca,  Jerzemu  Mniszchowi  czynione  były. 


O  I\ilchrum  €9t  ho9tem  vineere^  mctoria  autem  ac  hbertdiiałis  tu  «m* 
dem  grałia,  hcnuie  uti  neeeste  est, 

Bihl.  flB*  Dsieje  panowania  ZyfitauDM  m.  63 
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P«slai«wicBfe  i  atekiracja  ail  lywUra  cwa  BaiUewtkicga, 
JmcI  lalsschawi  waJewUiie  mdaBirtUcMa  4aM. 

My  Dymitr  Iwanowies,  alaski  boiej  earowiea  wiel- 
kiej Raai ,  uglecakie,  dymitrowakie  etc  kaiąłę«  %  poko- 
lenia przodków  swoich  waaystkich  państw  moskiewakiek 
pan  i  daiedaic. 

Uważając  a  siebie  atan  pnyszłego  życia  naasego, 
nietylko  przykładem  innych  monarchów  i  przodków  na- 
azychy  ale  wszystkich  prawie  ładzi  chrześcia&ako  tyją- 
<grch,  za  przejrzeniem  Pana  Boga  wszechmogącego,  od 
którego  wszystkie  rzeczy  dobre  początki,  środki  i  ko- 
niec swoi  biorą,  a  małżonka  i  imierć  naznaczona  bywa, 
npatrzyliimy  i  upodobali  sobic^  będąc  w  królestwie  pol- 
skiem,  w  domu  zacnym,  familii  wielkiej,  wychowania 
bogobojnego,  przyjaciela  i  towarzysza,  z  którymbyAmy, 
z  pomocą  bożą,  w  miłości,  chęci,  zgodzie  nigdy  nieod- 
miennej, chrześciaAskie  w  stadle  świętem  dni  swoje  pro- 
wadzili, jaśnie  wielmożną  jej  mość  pannę  Marynę  z  ITHd- 
kioh  Koftczyc  Mniszchownę,  wojewodzianką  sandomir- 
ską,  lwowską,  Samborską,  medenicką  etc.  starościankę, 
córkę  jaśnie  wielmożnego  pana,  pana  Jerzego  Mniascha 
z  Wielkich  KoAczyc,  wojewody  sandomirskiego,  lwów- 
ałdego,  Samborskiego,  medenickiego  etc.  starosty,  żap 
rnskich  żupnika,  którego  wielkiej  chęci,  miłości  i  aczyn- 
ności  prawie  ojcowskiej  (dla  czegośmy  go  też  aobie  i 
za  pana  ojca  wzięli)  doznawszy,  o  tośmy  go  usilnie  pro- 
sili, aby  tem  większa,  jako  nasza  przeciwko  jego  mści 
uprzejmość,  tak  jego  mści  ku  nam  i  miłość  pokazała 
się,  i  pomnożenie  nigdy  nieustające  wzięła,  w  małżeński 
stan  jej  mść  pomienioDą  pannę  córkę  swoją  dać  nam 
raczył.  A  iż  teraz  jesteśmy  nie  w  państwie  i  ojczyźnie 
naszej,  przeto  też  o  przyszłości  czasu,  albo  w  przysółym 
czasie  tego  żądania  naszego  skutek  się  rozumieć  ma,  to 
jest,  gdy  nas  Pan  Bóg  na  stolicy  przodków  naszych  po- 
sadzić będzie  raczył.  Do  czego  z  miłości  i  dobroci  swej 
jego  mość  za  wolą  bożą  przywieść  się  dał ,  z  kondycy- 
ami  jednak  niżej  wyrażonemi,  któremi,  jako  wszystkie 
zgoła,  tak  każdą  z  nich  z  osobna  jego  mści  i  jej  mści 
pannie  obiecujemy  i  poprzysięgamy  i  potem  zasiadłasy 


Digitized 


by  Google 


30T 

na  stolicy  przodków  naszyeh,  da  Pan  Bóg,  waruDkiem 
jako  najdoBtojniejszym  obwarować^  fiwiątobliwie  zatrzy- 
mać i  wykonać  powinni  będziemy,  a  na  ten  czas  tern  pi- 
smem obowiązujemy  się.  Najprzód  tedy  to  poetanowie- 
nie  zawarłszy,  w  imię  przenajświętszej  Trójcy  Pana 
Boga  jedynego,  obietnicę  pewną  przyszłego  małżeństwa 
naszego  carskiego,  z  jej  mość  panną  Maryną  oddawszy, 
lakie  kondyeye  na  się  bierzemy.  Pierwsza:  zaraz  po 
i>trzymanin  i  dostąpienin  państwa  naszego  dziedzicznego 
moskiewskiego,  jego  mość  panu  ojcn  milion  pieniędzy 
złotych  polskicb,  to  jest  dziesięćkroć  sto  tysięcy,  tak 
Jego  mci  samemu  na  nprzątnienie  trudności  i  wypłace- 
nie długów,  jako  na  wyprawę  do  nas  jej  mci  panny 
Maryny,  przyszłej  małżonki  naszej,  z  skarbu  naszego 
moskiewskiego,  i  klejnotów  co  najprzedniejszych,  takie 
«rebra  stołowego  ku  ozdobie  jej  mci,  jeśli  nie  samemu 
jego  mci  panu  ojca,  dla  jakiejkolwiek  przyczyny  nie- 
bytnemu,  tedy  posłańcom  jego  mci,  których  przyszłe, 
albo  my  też  sami  posłać,  jako  się  wzwyż  mianowało 
bez  odwłoki,  dać,  darować,  słowem  naszem  carskiem 
obiecujemy.  Wtóra:  zaraz  po  usiedzeniu  naszem  szczę- 
śliwie na  stolicy,  obiecujemy  posły  posłać  do  najjaśniej- 
szego króla  polskiego,  oznajmując  mu  o  tem,  i  prosząc 
go  przy  tem,  aby  to  święte  przedsięwzięcie  nasze  z  wia- 
domością jego  królewskiej  mci  i  pozwoleniem  bez  wsze- 
łakicg  przeszkody  skutek  swój  wzi^o.  Trzecia:  tejże 
przerzeczonej  pannie,  przyssdej  małżonce  naszej,  dwoje 
państwa,  wielki  Nowogród  i  Psków,  ze  wszystkiemi  oby- 
watelami, senatorami  i  szlachtą,  dochodami,  pożytkami, 
miastami,  miasteczkami,  zamki,  wsiami,  z  władzą  i 
zwierzchnością  wszelką,  takiem  prawem,  jakiem  nam 
przedtem  należało,  a  jej  mści  wiecznemi  czasy,  nic  so- 
bie nie  zostawując  w  tych  obu  państwacłi,  tem  pismem 
naszem  teraz  przyrzekamy  i  zapisujemy,  i  puścić  ślu- 
bujemy, a  po  skończeniu  tego  zaraz  małżeńskiego  aktu 
skutkiem  samym,  jako  najdostateczniej  obwarować,  i  to 
wszystko  potwierdzić  dostatecznie  w  wydanym  przywi- 
leju z  kancelaryi,  podpisem  ręki  i  przyciśnięciem  pie- 
częci obiecujemy  i  upewniamy.  I  już  pomieniona  mał- 
żonka przyszła  nasza,  by  też  potomstwa,  czego  Panitt 

63* 
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Bota  nehowaj,  nie  miała,  te  oboje  państwa  jej  mci  i 
namiefltnikoiD  jej  naleiyć  będą,  w  których  wolno  będzie 
jej  mśei  rządzić,  priwa  atacowió,  majętności  dawać  to- 
bie zaałatonym,  przedawać  wedle  upodobania  swego, 
jako  w  swoich  własnych  udzielnych  pa&stwacb^  kościo- 
ły, klasztory  religii  rzymskiej  katolickiej  hodować,  fun- 
dować, biskopy,  kapłany,  szkołami  łacińskiemi  opatro- 
wać  i  nadawać,  i  samej  przy  naszym  dworze  kapłanów 
przy  sobie  chować,  ile  wola  jej  mści  i  potrzeba  nkaie. 
Także  nabożcAstwo  swoje  w  wierze  katolicldej,  l>ex 
wszelakiej  przeszkody  od  nas  odprawować,  jako  tei  i 
sami  z  łaski  boiej  przyjęliśmy,  i  o  to  się  ze  wszelaką 
pilnością  postaramy,  jakobyśmy  i  wszystko  państwo 
moskiewskie  do  jedności  kościoła  katolickiego  powszech- 
nego rzymskiego  przywiedli.  A  gdzieby  nam,  czego  Pa- 
nie Boie  achowa),  rzeczy  inaczej  w  dostawania  pań- 
stwa naszego  padły,  a  do  niego  najdalej  do  roku  nie 
przyszli,  tedy  wolno  będzie  jego  mci  i  jej  mci  pannie 
Marynie  ten  związek  rozwieść,  albo  jeśli  się  to  ichmo- 
ściom  zdać  będzie,  na  dalszy  czas  po^mknąć,  odłotyć. 
Co  wszystko  teraz  tem  pismem  naszą  ręką  podpisanem 
i  pieczętowanem,  wedle  potrzeby  i  słowem  jako  prsy- 
aięga  nieodmiennem,  przy  bytności  kapłańskiej  ziścić,  i 
w  cale  wiecznemi  czasy  w  oieoddzielnej  miłości  i  związka 
przyrzekamy  i  ślubujemy  chować. 

Dzii^o  się  i  dan  w  Samborze,  dwudziestego  piąte- 
go dnia,  miesiąca  maja^  roku  1604. 

DMITR  CAREWICZ* 

(L.  S.)  Ręką  swą. 


•■itr  Iwaaswicz,  i  łatki  iMieJ  arewic  wielkiej  lasI,  agledt- 

Uc,  ilaiitrewslile,  grsilrickie  etc.  lisiąięf  s  pekeleala  pned- 

kew  swsirh  wM^stklch  państw  mstkiewsU^  Measrchil  pedle- 

^lych  paa  i  diiedilc. 

Oznąjmujemy,  komu  to  wiedzieć  naleiy^  ii  acześ- 
my  j.  w.  panu,  panu  Jerzemu  z  wielkich  Kończyc  Mnias- 
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<'howiy  wojewodzie  sandomirskieniti,  IwowskiemO;  eant- 
borskiemu,  medeniekiemu  etc.  etc.  staroście^  topnikowi 
żup  rnskich,  za  chęć;  miłość,  tyezHwoAć,  aczynnoś^ 
którą  nam  pokazał  i  pokazowafi  nie  ustawa,  wiecznemi 
<3za8y  dali  oaema  i  potomkom  jego  smoieAskie  i  siewier- 
skie  księstwa  w  państwie  naszem  moskiewskiem ,  ze 
wszystkieaii  do  tych  księstw  przyległościami^  miasty, 
samki,  wsiami,  poddanymi,  i  wszystkiemi  obojga  stanu 
obywatelami,  jako  o  tem  jego  mści  od  nas  dany  oso- 
bny przywilej  jaśnie  świadczy  i  opiewa,  dali,  darowaJi 
i  zapisali :  wszakże  zaś  z  pewnych  i  ważnych  przyczyn, 
i  dla  samej  naszej  miłości  i  chęci  przeciwko  najjaśniej- 
flzemu  królowi  jmci  polskiemu  i  wszystkiemu  Królestwa, 
i  na  potomne  i  wieczne  czasy  dla  zgody  i  pokoju  mię* 
dzy  narodem  polskim  i  moskiewskim,  smoleńskiej  ziemi 
połowicę  z  zamki,  miasty,  miasteczki,  powiaty,  wsiami, 
rzekami,  jeziorami,  stawy,  (zostawiwszy  przy  jego  mści 
panu  wojewodzie  zamek  sam  i  z  miastem  Smoleńskiem 
i  wszystkich  na  poły  przyległości)  dali,  darowali,  zapi- 
sali, jako  o  tem  osobny  przywilej  w  sabie  zamyka,  kró- 
lom polskim  i  rzpitej  polskiej  z  sześcią  miast  w  księ* 
atwie  siewierskiem,  na  której  połowicę  ziemi  smoleńskiej 
i  sześciu  miast  w  księstwie  siewierskiem,  z  ich  wszyst- 
kiemi przyległościami,  dochodami,  pożytkami,  miejsca* 
mi,  na  co  wszystko  już  jego  mość  dostateczny  ma  przy- 
wilej, i  w  nadziei  tego  wszystkiego  uiszczenia  się  nam 
jego  mści  panu  wojewodzie,  przysięgą  cielesną  potwier- 
dziliśmy, z  inszego  państwa  przy  smoleńskiej  ziemi,  tak 
wiele  miast,  miasteczek,  zamków,  gruntów  i  pożytków 
wydzieliwszy,  darować,  przyłączyć,  zapisać  wiecznemi 
czasy,  i  ziścić,  skoro  nas  Pan  Bóg  na  stolic;^  przodków 
naszych  posadzi,  coby  wyrównało  równą  nie  mniejszą 
intratę,  albo  dochody,  pożytki,  z  odłączenia  tych  wzwyż 
pomienionych  z  obojga  księstw  siewierskiego  i  smoleń- 
skiego miast,  zamków,  miasteczek,  wsi,  borów,  lasów, 
rzek,  jezior,  stawów,  dochodów  i  wszystkich  pożytków, 
obiecujemy,  ślubujemy,  i  cośmy  już  raz  przysięjgą  po- 
twierdzili, też  i  teraz  potwierdzamy,  nieodmiennie  i  ni 
w  ezem  nienaruszenie  to  wszystko  jego  mci  panu  wcfe- 
Wodaie  zachować  i  wypłaoić.  A  dla  lepszej  wiary  i  pch- 
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wnotci,  to  pigmo  rfką  iiMxą  własną  podpisane  i  pieeię* 
eią  zapieczętowane  jego  mści  ddiśmy.  Dan  w  Saniboire,. 
dnia  dwunastego  miesiąca  czerwca,  rokn  pańskiego  1604. 

DMTTB  CABBWICZ. 


Najjainiejszy  mściwy  cara 

panie  mój  miciwj. 

Zalecam  słaiby  moje  w  łaskf  w.  c  m.  pana  mema 
miloAciwemn. 

Aczem  jai  do  w.  c.  m.  pisał,  dziękując  za  pienią- 
dze,  które  z  rozkazania  w.  c.  m.  od  ksiątęcia  jego  md 
Masalskiego,  to  jest  talarów  trzynaście  tysięcy  dwieście 
dsiewiędziesiąt  jeden,  a  dzięgami  pięó  tysięcy  dwieście 
rnblów  są  posłane;  jednak  i  teraz,  iś  się  do  w.  c.  m* 
wraca  p.  Mikita  Oalawin,  który  mi  te  pieniądze  przy- 
niósł, i  powtóre  za  tę  łaskę  w.  c  m.  dziękaję,  pilnie 
przytem  prosząc,  abyś  w.  c.  m.  na  pomienionego  Mikitf 
raczył  być  łaskaw,  p.  Sklińskiego  też  dziś  do  w.  o.  nu 
odprawiam.  A  zatem  zalecam  się  powtóre  z  słaibami 
mcmi  w  łaslsę  w.  c.  mci  pana  mego  mciwego. 

Dan  w  Smoło wicacb,  dnia  7  kwietnia  1606  r. 
Waszej  car.  mości  pana  mego  mwego 
ojciec  śyozliwy  i  powolny 

JEBZT   MNI8ZECH 

wda  sandom. 


Najjaśniejszy  mwy  cesana 

panie  mój  mściwy. 

Zalecam  doiby  moje  w  łaskę  w.  e.  m.  pana  mema 
m&ościwema. 

Za  tak  wielkie  łaski,  które  mi  w.  e.  m.  w  takeic* 
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stMD  pnei  pisanie  i  słng  swoich  do  mnie  posyłanie^ 
^nawiedzaniu,  pokaiowaó  raezyeSy  tukie  i  za  pieniądze, 
kt6re  mi  za  rozkazaniem  w.  c.  m.  są  posłane,  w.  e.  m* 
pann  memn  mciwemn  wieloe.dziękigę.  Dąj  Panie  Boże, 
abym  to  w.  e.  m.  zasłogować  mógŁ  Niepomała  mi  się 
temi  pieniędzmi  z  Jaski  w.  c.  m.  dogodziło,  bom  ich  za- 
raz do  Polski,  dla  zapłacenia  liardzo  pilnego  dłogn,  i 
dla  qoarty  na  blisko  przyszłe  świątki  przypadającej, 
odesłał,  czegom  dał  regestrzyk  do  rąk  pana  Slilińskiego. 
Wszakoż  item  jeszcze  krdlowi  j^o  mci  niemali^  sumę 
winien,  ktArej  mi  się  apomlna,  nie  wspominając  jeszcze 
inszych  tmdności,  bardzo  mię  ten  dług  króla  jego  mci 
frasoje,  jednak  dając  tema  miejsce,  że  też  potrzeba 
w  tych  rzeczach  w.  c  mci.  dla  mej  inwidiej,  ostrożnie 
aobie  postępować,  nieśmiem  się  w.  c.  m.  przykrzTó. 
Wszakże  o  tych  mych  potrzebach  z  p.  SklińdLiego  bę- 
dziesz w.  c  m.  szerzej  raczył  zroznmieó,  także  i  w  in- 
nych rzeczach  ma  imieniem  mojem  ożywać  łaski  w.  c. 
mci,  aby  rychło  gotowe  były,  bo  nam  z  niemi  z  Polski 
nadżdgnąć  nie  możno.  Zatem  się  zalecam  powtdre 
w  miło&dwą  łaskę  w.  c  m.  pann  memn  mwemn. 

Dan  w  Boiysowie  dnia  8  kwietnia  1606. 
Waszej  cesarskiej  mci  p.  m.  mwego 
ojciec  życzliwy  i  powolny 

JEBZZ  MNISZBCH 

wda  sandom. 


Zeznawam  tem  pismem  mojem,  iż  jmć.  pan  Jan 
BnczyAski  oddał  mi  od  cara  jego  m.  mosaiewskiego  we 
złocie  dablondw  sześć  tysięcy,  a  w  czegwikach  trzech, 
nalazło  się  waęą  krakowsłu)  czerwonych  złotych  pięd 
tysięcy  trzysta  i  sześć.  Na  co  dla  pewności  podpisałeia 
się  ręką  swą,  i  pieczęcią  swą  przycisnąć  rozkazałem. 

W  Krakowie'  d.  28  Janoaryi  rokn  1606. 

Jbbzt  Mhiszbch 

wojewoda  sandomierski. 

(L.  S.). 
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mwmm,  c«  ma  iMitAteM  mu»tm  paaa  wi|)cwt4iic  aurfeBki- 

1.  Aby  się  p.  wojewoda  u  księdza  l^ata  stanł  o 
liceneyą,  aby  jej  mość  panna  Maryna  mogła  wsiąU  pny 
lilabie  od  patryarchy  Sakrament,  boby  inaczej  korono- 
waną nie  byb. 

2.  Zaraz  po  ślubie  aby  pan  wojewoda  posU  do 
xa8  o  dwa  koó»  dając  nam  znać,  a  pierści^  ślobny, 
aby  nie  przez  komornika,  ani  slngę^  ale  przez  kogo 
snaeinego  nam  posłano. 

3.  Aby  jej  mć.  pannie  Marynie  pozwolono  do  grec- 
kiej cerkwi  chodzić,  a  nabożeństwo  swoje  wolno  będzie 
odprawować,  jako  będzie  chciida. 

4.  Aby  jej  mość  pannę  Marynę  najjaśniejszą  panną 
swano,  i  wszelaka  powaga  pańska  aby  pilno  we  ws^t- 
kiem  przestrzegana  była. 

5.  Włosów  aby  nie  przyprawiała. 

6.  Aby  nikt  panny  nie  wodził,  jeno  pan  starosta 
sanocki,  Baczyński,  albo  powinny  który. 

7.  Starać  się  o  licencyą,  aby  jej  mość  panna  Ma- 
ryna w  sobotę  mięso  jadała  dla  Moskwy,  a  środy  aby 
naszyła. 

8.  Po  slabie  aby  nie  jadała  jej  mość  panna  Maryna, 
tylko  osobno,  albo  też  tylko  z  panem  wojewodą,  z  pa- 
nią wojewodziną,  z  panią  chorążyną,  ażeby  z  kredenaii 
jej  m.  słażono. 

Imperator. 
(L.  S.) 


•mga  panięi  tenni  lanswi  BnciyśfikłeMn  aekretartswl  ii- 
sienn,  jako  postępować,  kiedy  najjainłcjsia  panna  do  pautw 
naaiyfh  pnyjedile. 

1.  Kiedy  senatorowie  nasi  przyjadą  na  granicę 
przeciwko  najjaśniejszej  pannie,  potrzeba  będzie  chnitki 
iia  półmisek  pokłaść,  a  łańcnchy  na  nie,  i  tak  z  ręki 
je  dawać,  a  te  łańcnchy  sam  jego  carska  mość  poszło. 
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2.  Paniom  y  ktAre  też  prsjrjadą,  dawać  mande  i 
pierśoienie. 

3.  Chustek  oo  Dąjwiccej  ondnych  i  sobą  trseba  bf • 
daie  mieć. 

4.  Kiedy  dradzy  senatorowie  przyjadą ,  kaidemn 
trzeba  będzie  dać  po  chustce. 

6.  Kiedy  jot,  dali  Pan  Bóg ,  na  Moskwę  przyjad% 
naj.  cesarzową  pierwej  będzie  witała  naj.  panna,  i  zaras 
obłapi  nisko;  a  gdy  o.  j.  ni.  poda  rękę,  uczyni  postawę, 
jakoby  chciała  pocałować  rękę,  a  cesarzowa  j.  m.  ręki 
umknie. 

6.  Potem  dopiero  j.  m.  p.  wojewoda  będzie  całowU 
rękę  c.  j.  m. 

7.  Pan  wojewoda  sam  z  Offanasiem  ma  wieść  pannę, 
gdy  będzie  witała  c.  j.  m. 

8.  lUedy  senatorom  chustki  będzie  roidawiJa  nąj. 
panna y  takłe  łańcuchy,  Buczyński  będzie  półmisdL 
trzymał. 

9.  Ale  kiedy  c.  j.  mości  dawać  będzie,  tedy  sama 
na  półmisku  oddawać  będzie,  a  p.  starosta  z  panem 
Franciszkiem  półmisek  trzymać  będą. 

Demetbius. 


Najjaśniejszy  miłościwy  caru! 

Zalecam  służby  moje  w  łaskę  w.  c.  in.  panu  memu 
miłościwemu. 

Jego  mość  pan  Ophanaziej  poseł  w.  c.  m.,  odpra- 
wując  do  w.  c.  m.  dworzanina  pana  Fiedora  Suszarina, 
wiem,  te  do  w.  c.  m.  pisze,  iż  na  jego  instygacyg  nie 
zachodzi,  ahyimj  się  do  w.  c.  m.  śpieszyli;  ale  się  na 
niego  w.  e.  m.  uskarżamy,  że  podobno  chce,  abyśmy  do 
w.  c.  m.  przeieeieli ;  jakoż  chociaż  i  na  białogłowy  ciężko, 
i  ja  bflirdzom  chor,  jednak  i  zdrowiu  nie  folgując,  śpie- 
szymy aię,  i  ja  nie  życząc  sobie  zostać,  wlokę  się,  cho- 
dażby  też  ostatka  na  wozie  leżąc  dojechać. 

Oddano  mi  od  w.  o.  m.  talarów  trzynaście  tysięcy 
trzysta  dwadzieścia  cztery,  które  zaraz  dlz  gwałtownych 
długów  do  Polski  odsyłam.  Dziękuję  w.  c.  m.  panu  me-> 
mu  miłościwemu,  żeś  mi  w.  c.  m.  temi  pieniędzmi  do* 
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godnć  raosyŁ  To  mif  jednak  frasuje,  to  krtl  imd  piiao 
mi  się  swych  upomina,  a  z  tych  nie  mogłem  mu  posłać; 
lecs  znsgąc  takoWe  łaski  w.  c.  bl  nie  śmiem  nc  w.  c.  nu 
npnykrsać.  Zalecam  praytem  powtdre  słażby  mo)e  w  ła- 
skę w.  c  m.  pana  memn  miłoiciwemn.  Dan  w  Mi&aka 
dnia  4  kwietnia  roku  1606. 

Wassej  carskiej  moici  pana  mego  miłoidw^o  oj- 
ciec życzliwy  i  powolny 

Jbbzy  Mniszbch   . 
wojewoda  saodomiriki. 


Łiitj  pewternego  Hymitrt,  nicoMjlHle  StMoiwańca. 

Jaśnie  wielmoinemn  pann,  pann  wojewodzie  sando- 
mierskiemu, ojcn  naszemu,  dobrego  zdrowia  od  Pana 
Boga  życzymy. 

Sądy  Boga  najwyższego  są  skryte  i  IndzkJm  roan- 
mem  nieogarnione.  Przed. wieki,  nam,  co  miało  stać  ai^ 
już  nazoaczone  od  majestatu  Jego  świętego,  oo  i  fteraa 
nad  nami  sąd  swój  straszliwy  wykonać  raczył,  i  jak 
karanie  wielkie  za  grzechy,  albo  praodkdw  naszych,  albo 
niezliczone  nasze,  tułaniem  się  z  państwa  dziedzicznego 
naszego  po  cudzych  ziemiach,  w  wielkiej  dosyć  nędsy 
i  utrapieniu, , tak  zaś  nieogarnione  wielkie  miłosienlzie 
nad  nami  pokazać  raczył,  nie  pamiętawszy  na  graeehy 
nasze,  że  nas  a  rąk  zdradzieckich  poddanych  nassyd^ 
]  z  niewypowiedzianych  a  niesłychanych  niebezpieczeftatWy 
on  sam  najwyższy  stróżem  naszym  by  wszy,  wyrwać 
raczył,  i  ten,  który  zasmucił  wygnaniem  z  państw  na* 
szydh,  tak  wielce  pocieszyć  raczył  nieprzebranem  miło- 
sierdziem swojem,  wprowadzeniem  znowu  na  państwa 
nasze  dziedziczne,  z  osłabieniem  zdrajców  naszych,  a 
nam  coraz  przyczynieniem  potęgi  większąj  ludzi  rycer- 
skich rozmaitego  narodn,  że  dali  Bóg,  uprzejmość  wa- 
ssą  i  wszystkich  przyjaciół  naszych  (co  jest  n  nas 
w  nąjwiększem  utrapienia)  co  lychle  wyswobodaić,  i 
smętki  wszelkie  i  nędze  w  pociechy  radosne  obrócić 
będzie  raczył.    Jemn  niech  będzie  cześć  i  chwi^  sa 
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wssystko!  Oinąiiiicueoiy  teł  to  npnejmoioi  waneji  że 
krAl  jmć.  preyjaeiel  nasz,  i  rzeczpospolita  wszystka 
rataDkiem  nam  jest,  i  chce  byó  we  wszystkiem  w  do- 
pomoienin  nam  w  dojAcin  państw  naszych  dziedzicz- 
nych. Żądamy  praytem,  aby  nam  Pan  Bóg  raczył,  jak 
najpr^zej,  dobrze  zdrową  nprzejmośó  waszą  i  przyja- 
ciół naszych  wszystkich  oglądaó  dać.  Dan  w  państwach 
naszych  w  Orle,  dnia  27  Januaryi,  anno  Domini  1608. 
Wasze}  nprzejmoAci  zawsze  życzliwy  syn 

Dmitb  cab. 


Dmitt  Iwanowiczy  z  ła.ski  bożej   car  etc. 

Wiadomo  czynimy,  iż  my  wdzięczni  będąc  przy- 
jaźni jaśnie  wielmożnego  pana,  pana  Jerzego  z  Wiel- 
kich Kończyc  Mniszcha,  wojewody  sandomirskiego,  pana 
ojca  naszego,  nprzejmie  nam  miłego,  której  my  zadatek 
wieczny  mając,  i  miłości  częstokroć  nadzwyczaj  ojcow- 
skiej przeciw  nam  doznawając,  nam  też  przeciw  cnemu 
takowąż  gorącą  okazać  się  zdało.  A  tę,  iżby  nietyłko 
s  słów  wyrażonych,  ale  też  osobliwie  z  szczodrobliwyeb 
rąk  naszych  carskich  uznał,  obiecujemy  mn,  gdy  naa 
Pan  Bóg  na  stolicy  naszej  posadzić  t>ędzie  raczył,  trzy- 
kroć sto  tysięcy  rnblów  z  skarba  naszego  niemieszkannie 
dać  rozkazać,  co  słowem  naszem  ziścić  obiecaiemy* 
CSzego  aby  był  pewniejszy,  pieczęcią  naszą  oznaczy6 
kazaliśmy,  i  ręką  własną  podpisaliśmy  się. 

Datnm  w  obozie  naszym  pod  słołecznem  miastem 
Moskwą,  w  państwach  naszych,  daia  14  Octobra,  anna 
1608. 

Dmits  cab. 


rrijłącia  tlę  regestr  lamkew  Jcnema  labickswl  nadanych* 

Dmitr  Iwanowicz,  z  łaski  bożej  car  etc 

Regestr  zamków  księstwa  siewierskiego:  Czernichów^ 
Smoleńsk,  Brańska  Starodab,  Pnty wl,  Nowogródek,  Karsk, 
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Rylesk.  Karaezo^  Poczapow,  Trnbczesk,  Eomarsk^  Ro- 
staw,  Morawsk. 

Który  to  regestr  zamków  siewierskich  ze  wszyst- 
kiemi  włościami  referować  się  ma  do  przywiieja  od  nas 
danego  jaśoie  wielmożoema  panu  Jerzemu  z  Wielkich 
Kończyc  Moiszchowi^  wojewodzie  sandomierskiemn  etc, 
pana  ojcu  naszemu,    nam  uprzejmie  i  wiernie  miłemiL 

Dmitk  gar. 


iiifltjr  CtrswfJ  Itryaj,  Jai  kędącej  la  dragis  BjMitreM.  WMać 

M  nick,  ii  laisiech  nie  nfal  SaMoiwtacewl,  perisfil  iMkirę, 

i  d«  Polski  idat  si^. 

Mój  miłoiciwy  panie  ojezenkul 

Słażby  moje  najniższe  oddawam  w  miłoieiwą  łaskę 
w.  mci  mego  mciwego  pana. 

Przed  talem  niewiem,  cobym  pisaó  miida,  niewi^u^ 
który  jako  ponoszę  z  rozstania  się,  a  zostania  samej 
mnie  w  takim  czasie,  bez  osoby  w.  m.  mego  mciwego 
pana  i  dobrodzieja,  tak  tet  i  zt%d;  ił  nie  tak,  jakom 
sobie  tyczyła  i  pragnęła  poteguaó,  ale  większą  to  so- 
bie obiecywała,  tego  najwięcej  tycząc,  abym  była  a  ust 
rodzica  mojego  błogosławieństwo  wsi^a,  tego  znać  żam 
godna  nie  była;  lecz  ja  teraz  piaez  ten  list,  upadłszy 
do  nóg,  najprzód  przepraszanr  ze  łzami  mojemi,  unitę- 
nie  prosząc,  aby  to,  com  ja  kiedykolwiek  bądź  z  nieo- 
strotności,  z  umysłu,  głupstwa,  z  młodotci,  ze  sloAci 
kiedykolwiek,  czemkolwiek  obraziła,  teraz  jut  mnie  w. 
m.  mój  mściwy  pan  i  ojciec  odpuścić  racz,  a  błogosła- 
wieństwo swoje,  mnie  tałosoej  teraz  pozostałej  córce 
swej  posłaó  racz,  co  ja  za  największą  sobie  łaskę  mieć 
będę;  przytem  uniteoie  proszę,  abyś  w.  m.  mój  n^ciwy 
pan  i  ojciec,  jako  mnie  samej,  tak  też  i  spraw  moid^ 
zapominać  nie  raczył,  jako  tamecznych  w  Polsce,  tak 
tet  i  tych,  których  i  sam  nie  skońe2ywszy  o^'echa6  ra- 
czył; do  cara  jego  mci  pisząc  mnie  nie  zapominał;  o  to 
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go  prossąe,  abym  mioió  i  po8s«nowanie  ad  niągo  snai 
onogła,  ja  toi  to  w.  moi  mema  Bdciwemu  paaa  i  ojca 
po  aobię  obiacaję,  iż  to,  co&  mi  w.  m.  mój  mciwy  pan 
i  ojcioc  obiecać  raoaył,  wszystko  iyc;^  i  tak  8obie  po- 
stępować obiecajmy  jakoA  mi  w.  m.  mćj  mwy  pan  i  oj- 
ciec rozkazać  raozyh  Komorowski  jeszcze  nie  jedzie^ 
i  rozumiemy  H  się  ma  odwlecze  droga ,  za  nierychłej 
odprawy  od  cara  jego  mci,  widzę  ie  nie  chce,  ąby  ry- 
chło jechaŁ 

Proszę,  mój  moiwy  panie  ojczenka,  abym  mogłam 
mieć  z  łaski  w.  mcii  mego  mwego  pana  ojca,  aiamita 
esarnego  wzorzystego  na  tętaik  na  post,  łokci  dwa^- 
dziedcia^  proszę  pilnie.  Posyłam  listy  do  ich  mość  pany 
lutrdzo  pilnie,  i  ao  księcia  Wysleją,  proszę,  aby  mogły 
być  oddane.  Z  tem  sama  siebie  i  uniżone  służby  moj& 
oddawam  w  miłościwą  w.  m.  mego  miłościwego  pana 
i  ojca. 

Dan  w  ołK>zie  pod  Moskwą. 
W.  m.  mego  mściwego  pana  i  ojca  sloga  i  córka. 

powolna 

Maryna  carowa  moskiewska. 


Mój  mciwy  panie  oj  ożenku! 

czknyi,  ani  skrzyneczki  żadnej  nie  maro,, 

jeżeli  będzie  mog^o  być,  proszę,  abyś  mi  w.  m.  mój 
mciwy  pan  zimą  przysłać  raczył ;  jak  to  wszystko  spra- 
wię, co  na  rejestrzyku  mam  od  pana  brata  rzeczy  w. 
m.  mego  mciwego  pana  i  ojca. 


Mój  wielce  mściwy  panie  ojcze! 

Po  oddaniu  najniższych  służb  moich  łasce  w.  mści 
mego  mściwego  pana  i  ojca,  pilno .... 

Przez  tak  niemały  czas  byłam  tej  nadziei ,  że  się 
już  w.  m.  szczęśliwie  w  dobrem  zdrowiu  z  granic  mo- 
skiewskich do  jej  moi  paniej  matki  mej  zwrócić  raczył; 
lecz  jako  mam  wiadomość,  że  jeszcze  w.  m.  mego  mgo 
pana  i  ojca  *▼  domu  nie  było.  Wielce  tedy  ztąd  molesta. 


Digitized  by  VjOOQ IC 


318 

będąc,  dsiwnję  się  bardiOi  i£  iriadomoAd  łado^,  gdtio 
natencMB  w.  m.  x  dworem  BWjm,  i  w  jakich  pocieehadi 
byó  raczysz,  me  mam ;  w  esem  nic  insscgo  nie  rosnmię^ 
Jeno  albo  potrieba  sejmowa,  lab  tet  j.  k.  m.  na  eias 
dalszy  w.  m.  zaciąga,  o  co  i  ja  nnitenie  prosię,  abył 
mnie  w.  m.  z  łaski  swg  o  powodzenia  swem,  a  oaobU- 
wie  o  sprawach  moskiewskich  jako  rzeczy  idą  za  ka- 
raniem w.  m.  (d«  którym  po  Bogn  nadzieja  moja),  wia- 
domo aczynić  nie  zaniechid;  o  których  iyezyiabym 
tei  sobie  co  nowego  i  pocieszniejszego  wiadomo&d  w. 
m.  mego  mwego  pana  i  ojca  donicM,  lecz  jeaieae  nie 
bactę  nic  nad  to,  jeno  w  jakich  terminach  były  przy  w. 
m.,  w  takich  i  teraz  są,  tylko  że  wojsko  poMue  jest 
zatrzymane  na  czas  dalszy,  ehociaiby  i  płaoy  nie  b^io, 
^okąd  Bóg  wszechmogąisy  do  porządnego  kresa  nie 
przywiedzie  tej  sprawy.  Pan  hetman  na  ntarezee  pod 
Moskwą  postrzelony  jest,  lecz  w  Bogn  nadziefay  te  mn 
nic  nie  będzie.  Samam  na  ten  czas  jest  w  dobrem  zdro- 
wia, w.  m.  oznajmąję,  do  którego  się  na  łaski  i  miło- 
id  rodzicielskiój  pilno  oddawszy,  proszę  naiśeniey  abym 
w  niej  nieodmiennie  chowaną  była. 

Dan  w  obozie  pod  Moskwą  23  die  Hartii 
anno  MDCIX. 

Slnga  najniższa  i  córka  powolna 

Maiyna  carowa. 
(L.S.) 

O  sprawach  moich  nie  wiem,  cobym  pisai  miała, 
więcej  nic,  tylko  odwłoka  dzień  za  dzień,  w  żadnej 
rzeczy  dotrzymania  niemasz,  a  czynności  takowe  dla 
mnie  są,  jakowe  przy  was,  moim  mściwym  pann  i  ojen, 
nie  takowe,  jako  były  obietnice,  rozstając  się  z  w.  moim 
mściwym  panem  i  ojcem,  o  ozem  miałabym  co  pisać, 
ale  komornik  ten  bardzo  się  kwapi,  bardzo  na  uótae 
piszę;  swoich  nie  mogę  posyłać,  bo  na  strawę  trzeba 
dać,  a  ja  nie  mam  co.  Tomnę  mój  mwy  panie  ojozenkn, 
iż  w.  raczył  z  nami  dobre  łososie  jadać,  i  wino  stare 
pyać,  sam  tego  nie  masz,  jeśli  może  być,  zapraszam 
bardzo. 


Digitized  by  VjOOQIC 


319 

Nota  U. 

(Z  Dyaryusza  Maszkiewicza). 

W  Sambone  stało  rot  eztery,  Kasanowskiego,  Stra- 
minowa,  księeia  Porjrokiego  i  Abrama  Tatarzyna  Kosaka. 
Dla  posługi  awiódłam  pocset  niebosscsyka  brata  p.  Dsr 
oiela,  s  pod  chorągwi  starosty  braeławskiego^  podsieli- 
łiAmy  się,  dostały  się  4  łany  na  koń,  mnie  na  koni  12 
iiostało  łanów  48  wsi  w  górach  w  Beflcdsie,  na  samej 
granicy  węgierskiej,  gdiie  aca  owsy  się  dobrse  rodzą , 
bo  nic  nad  owies  tam  nie  sieją,  jenoi  o  przywiesienie 
tmdno,  bo  wozem  stamtąd  ni^iy  nie  jeżdłą  do  Sambora, 
i  targt  wszystkie  swoje  w  Węgrzech  msją,  a  wołami 
kowanemiy  albo  końmi  te  góry  przebywają;  mnie  w  ja- 
kach byli  poczęli  nosić,  ale  i  tak  źle,  że  się  mnsiało 
pieniędzmi  od  nich  wziąść,  porachowawszy  po  czemn  fty- 
wnoAć  w  Samborze  płaci,  tego  uczyniło  z  tana  po  złł. 
18  na  pierwszą  ćwieró,  na  drogą  ćwierć  po  zł.  10  mie- 
iiAmy,  na  trzecią  ćwierć  po  zł.  4  z  łann  tyłko  braliśmy; 
oprócz  dziidn,  dał  mi  był  p.  Dawłowski»  co  n  nas  w  ro- 
cie prsygtawa  rozdawał,  wie&  pode  Lwowem,  na  samem 
przedmieściu  łanów  6,  a  p.  Grabiaace  drugą  łaskę,  i  ty 
•cyt,  i  ja  cyt,  potrzebna  mi  była  bardzo  dla  przyjechania 
<io  Lwowa,  łK>m  z  niej  jak  z  folwarku  miiJ. 

Marszałek  i  deputaci  w  Kroście  stanęli,  na  Podgó- 
rzu ,  ho  pułki  drugie  w  Wielkiej  Polsce  stały,  i  około 
Krakowa,  póki  smoleński  żołnierz  nie  nastąpił,  którym 
ustąpiliśmy  Widko-Polski,  marszałek  i  deputaci  w  Byd- 
goszczy stali. 

Soku  1613  .właśnie  po  przyjście  nasze  p.  Opaliński 
kasztelan  poznański  dojechał  końca  Stadnickiemu  łań- 
cuckiemu, co  go  Djabłem  zwano,  z  pomoeą  księżnej 
jarosławskiej,  że  mu  szyfę  Kozak  uciął,  żoflB  jego  ledwo 
wytrwawszy  z  rok,  szła  za  Poniatowskiego  Ludwika, 
pułkownika  naszego. 

W  dalszych  przystawstwach  dostało  się  na  nasz 
pułk  Lwów,  Chełm,  Bełz,  Krasnystaw,  Lublin;  wyprą- 
«?iliśmy  towarzystwo  z  każdej  roty  2,  z  naszej  jam  je- 
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chał  z  p.  Grabianką,  sjechaUśmy  się  wszysej  do  Lwo- 
wa,  aby  się  pierwej  tri  amówiła  atacya,  jako  w  gló- 
WDiejszem  mieicie,  a  iDdsiej  jat  towanyatwo  podiieliw- 
8sy  rozesłać.  Lwowianie,  ie  prawo  wielkie  mają  od 
królów  dawnych,  nietylko  stacyi  nikoma  nie  powinni 
dawaó,  i  samemu  królowi,  ale  kto  jest  rajeą  lwowskim* 
sdaeheicem  polskim  jest,  temi  sif  nam  ssezyciłi,  i^od 
staeyi  nwolntenia  ehcieli,  ale  a  nas  prawo  imi  ten  ezaa 
n  boku,  tamtegośmy  nie  przyjmowali,  a  nie  megąe  tei 
ataoyi  od  nich  otrzymać,  goapody  na  roty  p|odzieliwazy, 
rozpisywać  kazałem  dla  przestrachu^  aajwięeej  powia- 
dając, że  ta  wojsko  przyjdzie  na  stanowisko^  na  sowitą 
stacyą. 

Oni  sif  uląkłszy  tego,  jakoftmy  odeszli  do  gospód 
na  noc,  na  przedmieście,  kędyśmy  stanęli,  bramy  zam- 
knąwszy, jako  tam  zwyezaj  jest,  oUedwie,  nMąjntn 
odemknąć  nie  chcieli,  i  tak  się  jot  zawarli,  nieeheąc 
na  stanofrisko  pościć  do  miasta;  ja  tamie  towarzystwo 
na  przystawstwa  wyprawiwszy  dalsze,  samem  z  panem 
Orabianką  we  Lwowie  został,  dałem  znać  pałkownikowi, 
co  z  tom  czynić,  oni  bram  przecie  nie  odmykają,  jeD(» 
fortę,  którą  i  żjrwnoćd  z  przedmieieia  i  drew  zasięgali; 
ja  pacholików  10  n  mosta  do  forty  postawiwszy,  ros- 
.  kazałem,  aby  z  żywnością  do  miasta  nie  pnssesali  Nie 
mogli  się  tom  sprzeciwiać,  choć  mieli  słntalnej  piechoty 
200,  a  z  osobna  wszystkim  mieszezanom  w  pogotowia 
być  rozkazali;  ozem  się  ich  tak  było  wymorzyło  przea 
S  dni,  że  chleb,  mięso,  drwa,  powrozami  przez  mur  dą- 
gnęli.  Tak  porządne  jest  miasto,  nam  wolno  -było  i 
wn^ć  do  miasto^  i  wynijść,  tośmy  sami  widali,  ie  kiedy 
rybę  robiono  (bo  ta  w  poście  było)  tedy  nieoki  i  insze 
domowe  naczynia  rąbano  na  ogień,  a.  cóżby  nieprzyja> 
ciel  nie  miał  wymorzyć,  bardzo  prędko. 

Trafiło  się  jednego  ezaso,  żeśmy  zanHwzchli  w  mie- 
śełe,  posłaMmy  do  burmistrza,  aby  forty  nie  kasid  za- 
mykać, póki  do  gospód  odejdziem ;  on  bojąc  się  znowa 
jakiej  zdrady:  Rozkażę,  mówi  on,  odemknąć,  kiedy  pój- 
dą panowie;  wtem  idąc,  już  daliśmy  mać,  aby  odem- 
kniono,  sami  do  forty  idziem  z  ^świecą  t  a  za  nami  jeno 
pacholików  dwóch,   a  chłopiec  jeden ;   widzimy,  że  la- 
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dzi  pcłDo  wgzędade  po  ulicach  z  orciem,  wtem  jakot 
się  zwadzą  z  czeladnikiem  na  zadzie,  i  poczną  go  okry- 
wać; skoczyliśmy  ratować^  dopiero  i  do  nas;  nie  był 
w  Moskwie  taki  strach  na  nas  jak  tam:  Pachołka  nam 
jednego  zabito  zaraz,  drugiego  raniono.  P.  Grabiankę 
też  okratpie  pobito  cepami  źelaznemi ,  i  golenie  mu  prze- 
trącono, który  od  tycfate  ran  umarł,  i  czeladnik  rian- 
ny,  mnie  z  łaski  bożej  nic  szkodliwego,  bo  mnie  prędka 
ratował  gospodarz,  u  któregośmy  byli,  Mościcki  krawiec* 
Godzilió  potem  nim  umarł  p.  Grabiankę,  kosztowaloó 
ich  to  15,000,  nam  nie  dali  jeno  3000,  jam  jeno  100  złł* 
wziął,  bo  nie  było  za  eo,  a  wolałem  też  insze  na  po- 
darki p.  senatorom,  jako  to :  wojewodzie  ruskiemu,  po- 
znańskiemu podskarbiemu,  i  innym >  aby  się  to,  co  ło- 
żyli, od  nich  rozeszło,  a  co  się  też  folwarków  im  nad- 
skubnęło,  temeśm^  się  i  za  stacyą  kontentowali  od  nich* 

Dnia  14  mąia  koło  w  Krośnie,  gdziem  i  ja  był  i 
p.  Boskicy  zemną,  tam  o  porządku  wojskowym,  o  za- 
siąganiu  żywności,  zkąd  Który  pułk,  i  o  ustaleniu  jej 
namowa  była,  sądy  wojskowe,  których  ani  sędzia,  ani 
pułkownik,  oprócz  koła  jeneralnego  nie  odprawi,  sądzo- 
ne były,  najbardziej  o  bezpieczeństwie  naszem,  póki  za- 
płata zupełną  zasług  naszych  dojdzie,  radziliśmy;  oglą- 
daliśmy  się  pilno  (a  ile  nasz  pułk^  cośmy  wRusyi  sta- 
nęli) na  człowieka  potężnego  i  w  Polsce  i  w  Rusi  Ada- 
ma Stadnickiego  ze  Zmigroda  kasztelana  kaliskiego, 
przemyskiego  starosty,  który  już  to  był  i  przyobiecał 
snaó  królowi,  czegośmy  pewne  wieści  mieli  ode  dworu, 
nas  w  Rusi  znieść,  a  przetoż  i  respektem  tego,  i  inszych 
niebezpieczeństw  postanowiono  było,  aby  za  najmniejszem 
daniem  znać  od  marszałków  do  pułkowników,  (którym 
czułość  wszystkiego  i  bezpieczeństwo  wojskowe  poru- 
czono),  towarzysz  każdy  pod  chorągwią,  na  jak  wiele 
poczty  służy  piechoty,  tak  wiele  sposabiał,  a  za  dru- 
giemi  uniwersałami,  aby  pod  chorągwiami  zostali,  z  8a- 
pieżyńcami  też  zsyłaliśmy  się,  bo  to  inaczej  być  nie 
mogło,  wojska  naszego  było  konnego  7000,  tyle  drugie 
piechoty  być  miało. 

Dnia  8  Juuii  z  Sambora  ruszyliśmy  z  chorągwiami 
pode  Lwów,    bo  kolo   10  dnia  szczęśliwie  przypadało, 

Blbl.  poU.  D«iej«  panowania  Z^gnunU  Ul.  ^4 
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aby  flif  tem  bezpieczniej  mogło  odprawić,  nniweraałatnt 
przedtem  dano  znać  wszystkiemu  wojsko ,  aby  się 
%  miejsc  swoich  ruszywszy,  ku  Lwowa  się  iciągali  do 
obozu  pod  Gródek. 

Dnia  1  Julii  do  obozu  wszedłem  z  chorągwią. 

Sejm  w  Warszawie  był  po  Wielkiejnocy  zaraz,  i  o 
aapłatę  nam,  i  o  moskiewską  expedycyą,  pod  który  aejm 
mieliśmy  kolo  w  Lublinie,  jam  tam  nie  był.  W  Podole 
do  Źuchowice  i  Czarnego  Ostrowia  drogę  miiiem;  uchwa- 
lono na  nim  poborów  coś,  ale  się  i  temi  nam  nie  za- 
płaciło,  byli  w  Lublinie  komisarze  do  porachowania  i 
Komputowania,  jak  wielka  liczba  zasług  naszych  wynosi, 
a  przytem  i  z  proiłią  do  wojska  od  króla  i  rzpltąj, 
abyimy  co  opuścili.  Darowało  wojsko  pod  tenosas  po 
100  złl.  z  konia  rzpltej  własnych  zasłuę  swoich. 

Przystawstwa  ja  dzieliłem  na  wszysuie  wojsko  z  Ko- 
morowskim, z  roty  Skuminowej.  Siła  tam  nabiegania 
miałem  od  okolicznych  obywatelów  w  bliskich  przy- 
stawstwach  o  krzywdy  od  roty  stojącej,  a  nąjbaraziej 
i  najczęściej  od  p.  Wołyńskiego,  na  ten  czas  od  Lahodow- 
skiego,  któiy  za  sobą  ma  księżną  Wisznio wiecką,  co 
była  za  księciem  Czartoryskim,  powinnę  moją;  jot 
azwagierstwo  i  pokrewieństwo  na  pilnem  baczenia  było, 
«hoć  się  pierwej  gniewał,  iem  z  rotą.  stał  z  tydzieft  w  ma- 
jętności jego  pode  Lwowem,  niż  do  obozu  weazliimy, 
zabiegało  się  jednak  co  się  mogło  ze  wszystkich  sU,  że 
mu  się  atoli  akkomodowało,  ba  i  wszystkim,  ale  te  po- 
winowactwo jeno  czasu  potrzeby  było. 

W  obozie  mieliśmy  posła  od  wojewody  siedmiogrodz- 
kiego,  Gabora  Batorego,  dworzanina  jego,  niejakiegoś 
Budajego,  zaciągając  na  służbę  do  siebie;  dano  mu  rer 
spons,  żeśmy  uczynić  tego  nie  mogli,  póki  nas  zapłata 
zasług  naszych  nie  dojdzie,  a  do  tego  za  granice  koronne 
z  chorągwiami  bez  pozwolenia  królewskiego  konstytocye 
bronią.  —  Wilamowski,  z  wojska  naszego  rotmistrz, 
wziąwszy  coś  pieniędzy  na  zaciąg  Batorego,  zebrał  był 
pod  3000  wojska  do  niego  na  służbę,  ale  nie  z  naszego 
zaciągu. 

W  Przemyślu  miałem  gospodę  na  rogu  u  Zająca, 
p.  Herburt  Szczęsny  często   bywał  u  mnie,  i  tam  sUtr 
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wał,  wielką  przyjaźń  mi  ofiarował,  siła  Diekiedy  zeiDD% 
o  rzeczach  wielkich  mawiał,  bom  i  pułkownikiem  po 
oteniemn  Poniatowskiego  został,  i  cótkolwiek  w  wojsku 
mógł  jeszcze,  nim  rokoszowe  bamory  nie  nstały,  zaciągała 
aby  my  z  chorągwiami  pod  Warszawę  szli  pod  sejm 
blisko  przyszły:  I  potężnie  królowi  staniecie  (mówi),  i  za- 
ałag  dojdziecie,  i  powetujecie  wszystkiego,  i  jeśli  się 
co  pod  rokosz  opuścić  mogło,  snadno  teraz  poprzecie, 
m^ąc  szlachty  niemało  przy  sobie,  a  pójdziem,  mówi, 
wszyscy"  z  wami.  Kiedy  mu  się  przekładało  skwirk  ubo- 
gich ludzi,  i  krzywdę  nieznośną  za  skupieniem  woj- 
ska: O  to  (mówi)  święteż  to  jałowice,  świętei  te  kokosz- 
ki, które  pokój  i  pierwszy  wiek  wolności  złotej  ojczy- 
źnie przywrócą?  Ale  nic  nie  wskórał,  bywałem  u  niego 
i  w  Dobromyślu  mil  trzy  od  Przemyśla.  Na  wojewódz- 
two siedmiogrodzkie  był  też  kandydatem  po  zabiciu  Ba- 
torego; człowiek  wielkiej  prezumpcji  o  sobie,  nikomuż 
pod  słońcem  przed  sobą  i  w  urodzeniu,  i  dowcipie  nie 
<lając,  miał  za  sobą  księżnę  Zasławską  Zofią,  takiej  te 
dumy. 

Nie  widząc  nadziei  prędkiej  zapłaty  zasług,  a  już 
się  też  nam  ten  skwirk  i  narzekanie  ubogich  ludzi  na- 
przykrzyły, szukając  sposobu  do  prędkiego  dość  uczy- 
nienia sobie,  ten  wynaleźliśmy:  porachowawszy  intratę 
starostw  i  dzierżaw  wszystkich  w  Polsce  królewszczyzn, 
tak  też  biskupstw,  którzy  połowicę  intraty  rocznej  od- 
bierać mieli,  i  do  kupy  to  zniósłszy,  płacić  sobie  zasługi 
mieliśmy.  —  Mnie  do  przemyślskiego  starostwa  nazna- 
czonego było  10,000  ził.  odbierać,  czem  pp.  senatoro- 
wie i  dzierżawcy  dóbr  królewskich,  duchowieństwo  też, 
poruszeni,  pilną  króla  solicytacyą  o  sejm,  otrzymali. 
Złożony  jest  sejm  Xbri8  trzeciego,  a  już  to  drugi,  do 
zapłaty  zasług  żołnierzowi  moskiewskiemu ,  który  nie  dłu 
żej  jeno  niedziel  trzy  trwać  miał,  zatrzymaliśmy  się  z  tern 
przedsięwzięciem  swojem  do  sejmu,  jakożem  ja  listów 
miał  ze  trzy  od  p.  Kaliskiego  do  siebie,  abyśmy  do 
sejmu  jeno  wytrwali,  obiecując  pewną  i  prędką  zapłatę. 

Żyliśmy  już  po  wyjściu  z  obozu  z  grosza,  nie  biorąc 
stacyj,  co  na  za^natę  były  gotowane;  nam  dawano  od 
komisarzów,  za  wiadomością  i  pozwoleniem  króla  i  rzpltej^ 
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na  dwie  ćwierci  dano  nam  znpełne  strawne,  a  trzeciej 
liwierci  miesiąc  jeden. 

Na  sejm  posłów  4ch  od  wojska  naszego  wyprawio- 
no: mnie,  Scibora,  Białaczewskiego,  i  Parjszewskiego;. 
ju  instrukcyi  nie  chciałem  się  podjąć,  bo  ostra  bardza 
była,  Scibor  ją  odprawował  przed  królem,  ja  inne  zle- 
cenią  wojskowe  łagodniejsze  i  petita.  Białaczewski  w  ko- 
lo poselskiem  perorował,  Paryszowski  nip  tykał  się  ni- 
czego; po  złł.  300  dano  nam  na  strawę. 

Poszanowanie  wielkie  mieliśmy  na  tym  sejmie,  miej- 
sca nam  czynili,  jeden  przed  drngim  na  bankiety  się 
uganiali,  tygodniem  przedtem  i  dalej  zapraszając  nas 
na  nie,  a  jlrugi  się  i  nie  domieścił.  P.  kanclerz  litews. 
wielką  też  chęć  a  osobliwie  mnie  pokazał,  już  za  swego 
mnie  mając,  i  gospodarstwo  to  zlecił,  i  łaskawym  bar- 
dzo obiecał  być,  ale  ten  jako  i  wszyscy,  tak  ci  co  te- 
r:iz,-jako  i  insi  dawniej,  jeśli  cokolwiek  kto  uczynił  co 
dla  którego  z  nas,  więcej  z  bojażni,  niżeli  z  chęci,  bo 
prędko  po  spaleniu  konfederacyi,  odmiana  się  we  wazyst- 
kiem  pokazała. 

Z  responsem  dobrym  oi^echaliśmy,  zapłatę  pewną 
i  prędką  umówiono  na  sejmie.  Poborów  6  pozwolono, 
komisarzów  do  uspokojenia  kompletów  wojskowych,  do 
zniesienia  summy,  do  sądów  kryminalDycb,  którym  w  są- 
dziech  taka  moc  jaka  na  sejmie  dana  jest^  i  do  uspo- 
kojenia wszystkiej  zapłaty  naznaczono,  i  do  Lwowa  do 
nas,  i  do  Bydgoszczy  do  smoleńskich,  i  do  Brześcia  do 
Sapieżyńców,  de  nomine  w  konstytucyą  ich  wpisano. 

O  asekuracyą  było  nam  trudności  na  sejmie,  pier- 
wej na  punkta  w  niej  nie  mogliśmy  się  zgodzić,  a  po- 
tem, że  zręczno  nas  chcieli  bvli  odbyć,  nie  wpiscgąe 
jpj  do  konstyiucyi  sejmowej  jako  SapieżyAców,  dając 
tę  przyczynę,  ie  sejm  extraordynaryjny  3ma  niedzielami 
Hię  zawarł,  konstytucye  żadne  być  nie  mogą;  ale  kiedy 
deklaracyą  usłyszeli  naszą,  że  i  po  wzięciu  zapłaty  nie 
chce  się  wojsko  rozjechać  z  kupy  bez  słusznej  asekn- 
racyi,  by  i  inszego  sejmu  czekać,  pozwolili  tak,  jakoś- 
my  jeno  chcieli,  otrzymaliśmy  nad  insze  wojska  wa- 
równiejszą  asekuracyą;  ale  zkąd  wynikają  prawa,  ztąd 
1  zaraza  na  nich  wycliodzi,  czują  dobrze  drudzy  na  so- 
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<bie,  a  wasy^tkim  gęba  związana,  albo  raczej  sami  po- 
rodem, hodie  mihif  eros  tibu 

Pod  sejm  kolo  mieliśmy  we  Lwowie  10  Xbra,  byli 
posłowie  od  króla  do  koła  p.  Jan  Frąckiewicz,  Radzi- 
miński Nowogrodzanin  nasz,  a  nas  zatrzymano  z  respon- 
«em^  póki  się  oni  wrócili  nazad,  aie  ich  doczekawszy 
nas  odprawiono.  Widziałem  się  z  p.  Aksakiem  na  sej- 
mie, sędzią  kijowskim ,  bratem  moim,  który  tei  był  po- 
wiem z  Kijowa;  z  Warszawy  vltima  Kbris  wyjechałem 
doczekawszy  responsu,  bo  drodzy  wprzód  odbieieli. 

Żegnaliśmy  króla  na  pokojach,  p.  podkanclerzy  kor. 
odprawo  wał  kreski^  te  słowa  w  mowie  jego  były:  Król 
jmó  ojcowską  obmyśliwając  zapłatę  zasłng  rycerstwa 
timtego,  przywieść  raczył  stany  obojga  narodów,  ii  po- 
datki tak  wielkie  pozwolili,  jakich  ojcowie  nasi  nigdy 
nie  widali.  Z  dobrą  nadzieją  odjechaliśmy,  i  pewną  jni 
sapłatę  otrzymaliśmy  w  ołnetnicy. 

Bokn  1614  do  Lwowa  z  responsem  przyjecfaidem 
24  Jannarii.  Złożono  koło  jeneralne  do  zapłaty  i  do 
zniesienia  kompntów,  sądzenia  excesów  i  uspokojenia 
wszystkich  ispraw,  w  pierwszą  niedzielę  postu,  do  któ- 
rego koła  pp.  komisarze  naznaczeni  sejmem  zjechali  się. 
Więc  że  bez  nas,  nas  sądzić  nie  mogli,  przydano  do 
imść  panów  komisarzów  sejmowych,  deputowanych  z  woj- 
aka siedmiu  towarzystwa,  z  każdego  pułku  po  jednym, 
bo  tak  wiele  p>itków  było,  między  którymi  jam  też  był 
deputowany  na  te  sądy,  których  sądów  dekreta  tako- 
wej wagi  były,  jako  sejmowe,  i  infamia  w  ręku  naszych 
była;  te  sądy  we  Lwowie  się  odprawowaly  przez  cały 
post  ai  do  Wielkiejnocy  etc.  etc. 
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Kotm.1IL 

1614  dU  16  ApriL 
HąJlaU^tsj  ałwj  krtla,  faile  a  paiie  wmu  Mlttidwyf 


Pobłogosławił  Pan  Bóg  nsilnema  n.  m.  królu,  w» 
k.  mfici  Btaraoin,  a  prsytem  i  włołonej  na  nas  pracy 
naszej,  żeńmy  od  tej  konfederacji  nwolnili  ojciysD^ 
ntrapioną,  i  nadzieję  za  pomocą  bożą  dalszego  pokoju 
nczynili;  zaplacilichmy  a  raczej  zatkali  z  wielką  pracą, 
nienasyconą  ich  chciwość,  która  nietylko  aby  nstawać 
w  nich  miała  i  wzgląd  choć  na  r.  p.  synowski  w  nich. 
nastąpić  miał,  ale  co  dzień  przybywało  dłnga,  w  ró- 
żnych postnlack  do  wykonania  tmdnych  przyczyniała 
się ;  na  tem  nakoniec  stanęło,  że  co  rzekli  zapłacić  przy- 
szło, czego  potrzebował],  i  pozwolić  i  podpisać  na  ta 
musieliśmy.  Dziś  dopiero  tę  opłakaną  konfederacyą 
spalili  z  ¥rielk]m  żalem  swoim,  którego  i  pokryć  nie 
nmieli,  jako  mamy  sprawę;  świecę  na  to  zapaloną  gasili, 
wielkie  aklamacye  czyniąc,  a  znać  gdy  gorzała,  aby 
nie  docorywąła  prosili,  nakoniec  spaliwszy  za  aseknra- 
cyą  spisaną,  której  się  kopia  w.  k.  m.  posyła  z  podzię- 
kowaniem jego  mści  panem  hetmanowem  i  nam  za  pra- 
ce przez  pana  marszuka,  i  innych  wiele  towarzystwa 
przedniego,  przyszedłszy  do  gospody,  nczynili,  onę  od- 
dali, upewniając  w  spokój  nem  rozjechaniu  rzeczpospo- 
litą i  ludzie  stanu  rozmaitego.  Ależ  i  to  samo  krną- 
brność ich  zawziętą  pokazało,  iż  w  proszeniu  i  praeka- 
powaniu  od  nas  tiędąo  mianowicie  70000  dotych,  któ- 
re fantami  im  dać  pozwolilichmy  beły,  aby  jedno  te  ko- 
roni  i  wsi  do  skarbu  na  wieczną  pamiątkę  w.  k.  m. 
szczęścia  i  przewag  swych  podali,  woleli  uporem  swym 
samych  siebie  szkodzić,  co  teraz  dobrze  baczą,  a  niżeli 
tem  chęć  swoje  w.  k.  m.  i  ojczyźnie  oświadczyć.  Pie- 
niędzy nam  nie  dostawało  wprawdzie,  ale  zwykła  jega 
mści  pana  hetmana  w  razach  ciężłuch  rzeczypospolitcj 
odwaga  ta  nas  poratowida;  dał  na  tę  zapłatę  pewną  Mr 
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mę  bez  wszelakiego  aezcserbka  prowentów  w.  k.  m.  za 
aseknracyą  naszą,  której  kopią  w.  k.  m.  posyłamy,  dał 
i  jego  mśó  pan  wojewodzie  lubelski  5.tysięey  złotyeh. 
Lwowianie  10  za  zapisem  pana  podskarbiego  nadwor- 
negO;  gwoli  ozemn  przyehylająo  się  do  konstytneyi  sej- 
mowe), wszysiki  resz^  i  poborów  koronnych  i  retent 
nieoddanych,  aby  do  rąk  pana  podskarbiego  nadwor- 
nego cauŁionem  jego  fideussorium  dibemjąe,  oddane  były^ 
pod  winami  nakazaliśmy.  Inny  porządek  odprawy  ioł- 
iiierstwa  tego,  zkąd  co  wzięto  jesl^  i  gdzie  to  obrócono^ 
w.  k.  m.  oznajmnjem  w  rychle,  i  regestra  do  skarba 
odeślemy.  Teraz  jakąkolwiek  posługę  nasze,  da  Pan  Bóg 
szczerą  i  pracowiUj,  w.  k.  m.  i  miłościwej  łasce  oddaje- 
my, która  da  Bóg  fortnoniejszemi  rzeczypospolitej  czasy 
za  pokojem  pożądanym  wszystka  rzeczypospolitej  i  sta- 
nom wszelakim  przez  się  sama  zaliczona  będzie.  Uni* 
żonę  przytem  posługi  nasze  w  miłościwą  łaskę  w*  lu 
mści  pana  naszego  mściwego  jako  najpilniej  zaliczamy. 
We  Lwowie  d.  16  aprUis  1614. 

W.  k.  mści  pana  naszego  młwegO)^ 
wierna  rada: 
Stakisław  Żółkiewski  mp. 
Mikołaj  Daniłowicz  wojewoda  k^owski. 
Jan  Lachodowski  kasztelan  lwowski. 
^  Alekakbbr  Gąsiewski  mp. 


CEDUŁA. 


Sprawa  poznańska  i  ta  z  wielką  cięikośoią  przez- 
nas  pojednana  jest  bez  wszelakiego  skarbu  w.  k.  m*. 
ttciąłenia.  Poznaftczykom  tym  samym  pobraniem  snkiem 
wielką  szkodę  uczyniła,  ale  głow^  i  inne  szkody  dekre- 
tem naszym  umoderowane  są.  Sołicytowalichmy  w  kole 
ich  generalnem,  aby  te  sukna  bez  wszelakiej  słusznoś(». 
wzięte,  oddane  temu  kupcowi  były,  ale  nic  nie  uprosi<-^ 
liśmy.  Same  tylko  towarzystwo  jego  mości  pana  hetma- 
na, któremu  prócz  innych  różnych  sukien,  których  nie- 
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mało  beło,  samcgfo  falendysza  pięć  postawów  dostało  aif 
-w  podziała  na  przykład  innym  wrócili  wcale;  aleć  i  ten 
przyliład  n  drngieb  nic  nie  wymógł,  wziętego  raz,  wró- 
cić nie  cbcieli. 


ASEKURACYA. 

Józef  Cielsli&gki  marszałek  i  wszystl^o  ryoerswto  woj- 
«ka  stoiec^'nego  ozuajraajemy  koma  to  wiedzieć  nalety: 
Iż  dla  zoędzenia  naszego  przez  zatrzymanie  łołdów  na- 
azycb,  z  wielu  różnych  przyczyn,  które  częstokroć  przez 
nas  w  poselstwach  do  jego  król.  mości  naszego  miłości- 
wego pana  i  do  wszech  rzeczypospolitej  stanów  na  sej- 
nie  były  oAl^riadczone,  przyszło  nam  z  Moskwy  wynijtć^ 
Ji  przez  konfederacyą  dochodzić  zasług  swych.  A  iż  te- 
raz przez  łaskę  jego  k.  m.  i  wszystkiej  rzeczypospoli- 
tej, od  ich  mAciów  komisarzów  sejmu  przyszłego  ^o  fej 
«prawy  deputowanych,  wzięliśmy  i  odliczyli  zupełnie 
2apłaty  swej,  która  wszystką  sumą  komputowawszy, 
tak  to  co  rocznemi  czasy  za  rekognieyami  towarzystwa 
tjkarbn  było  dawano,  więc  i  tak  roczną,  i  tegoroczną 
«iumę,  która  nam  jest  przez  ich  mść  pany  komisarze 
sejmowe  dana,  uczyni  dwa  miliony  ośmkroć  sto  tysięcy 
^zydzieści  tjrsięcy  i  sześć  ośnąset  pięćdziesiąt  i  trzy  i 
groszy  dwadzieścia.  Zatem  tedy  it  się  nam  stało  w  za- 
sługach naszych,  kwitujemy  z  tej  sumy  ich  mość  panów 
komisarze.  Konfederacyą  nasze  znosimy,  umorzymy, 
^  niwecz  znosimy,  a  będąc  posłuszni  sejmu  przeszłe* 
•igo  uchwały,  powinniśmy  się  rozjechać  i  rozjeśdiamy 
saraz  rośno  do  domów  swych,  albo  na  insze  jakie  kto 
będsrie  miid  obejście  Satowie  napomknąwszy  towariy 
'  stwoy  śeby  się  w  kupach  nie  bawili  i  nie  czynili  tyeh 
szkód  tadnego  stanu  ludziom.  Dajemy  to  upewnienie 
lich  mość  panom  komisarzom,  na  które  zgodzitłśmy  się 
wszyscy  w  kole  naszem.  A  jeśliby  się  kto  tfcik  swawol- 
my nulazł,  któryby  sejmowego  roźkazairia,  ani  teł  napo- 
mnienia nasz^  nie  słuebając,  w  kupach  się  tawił, 
iirsywdy,  szkody  jakietkołwiek  Indziom  czyni^  kałc^ 
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takowy  ma  na  sobie  %  osoby  swej,  bez  winy  pokłaiabia 
starszych,  wojskowych,  odnosić  peoy  w  konstytnoyą 
opisane,  osobliwie  sejma  przeszłego  nchwidą  objaśnioiie, 
obostrzone.  Na  oo  dla  lepszej  pewności,  podpisaiiAmy 
ten  skrypt  rękami  naszemi.  —  Dan  we  Lwowie,  dnia 
16  kwietnia  1614  r. 

Jozeph  CiekliAski. 


Nota  nr. 


Stanisław  Kleeiktwskl,  ketman  wtjska  Ihtwsklegt,    wita  re- 

aarsa  Jferdynanda  wtóregt,   słaibę  wajenaą  a  niegt  ipnyjma- 

Jąc  I  wtjiklem  Bwtjea. 

Cobydmy  zacz  byli,  nieprzezwyoiętony  eesarzn,  a 
teraz  jnl  panie  nasz,  nie  potrzeba  tego  szerokiemi  sło- 
wy wywodzidy  gdyż  kaidy  wyczyta  łaeno  na  twarzach 
naszych,  żeAmy  ladzie  rycerscy.  Wprawdzieó  na  zbroj- 
nego nieprzyjaciela  nie  aosyó  opatrzeni,  zwłaszcza  w  łe- 
laza,  którego  na  wojnie  w  największym  niepokoją,  dla 
ustawicznego  niywania,  nie  mamy,  tylko  n  koni  pod 
nogami,  a  n  siebie  przy  bokn,  ale  częściej  w  ręka,  —  je- 
<ltiak  to  nam  ani  z  płochodci,  bośmy  ostrachani,  ani 
z  chlaby,  bośmy  sławy  nie  głodni,  ani  z  lenistwa,  bośmy 
nie  w  dotna  w  próżnowania  zrośli,  tylko  z  samego 
zwyczaju  a  wzgarda  śmierci  pochodzi.  Zarabiając  na 
ałaWę,  sznkaliśmy  jej  w  wielu  prowincyach ,  o  których 
tito  kaidemn  się  czytać  dostało.  Bo  począwszy  od  sa- 
mego cela  pMnocnych  krajów,  ai  tam  gdzie  dzielnice 
swoje  zimny  Moskwicin  z  starożytnym  i  sławnym  Per- 
sem być  nkaziąje,  i  tysiącem  mil  pa&stwo  swoje  pomie- 
rzone być  apomie,  i  nie  od  rzeczy  twierdzi,  wszystkoś- 
my  z  bitnym  hetmanem  Lisowskim  zbieieli  nogami,  i 
tak  dalekie  zapaszczali  zagony,  fte  i  sama  p'jgranicza 
Moskwy,  te  kliny  i  nroczyszcza  granic  jej,  jakoby  kę- 
dyś precz  i  właśnie  na  dmgim  świecie  położone,  od- 
wiedziliśmy. I  nic  od  podobieństwa;  jaż  byli  Polacy  na 


Digitized  by  VjOOQIC 


330 

80  flul  nieniiedueh,  wstęiy  swyeicsey,  po  noakiewskiem 
państwie  sbrodtili,  a  do  Sybieni  jeaseze  była  alawa 
nie  dosięgła,  i  przeswisko  naroda  tego  było  niewiadome. 
Ghocia*  Moskwy  pneciwko  nam  po  dwa  i  po  tr^kro6 
sto  tysięcy  stawało  do  bojn,  których  praca  by  była  wi- 
taćy  a  cót  gromić.  Myśmy  potem  ochotnika  pnAciwasj , 
l^źcsęścia  się  pomcsyli.  Sybier,  kędy  soból  niiaci  dla 
lubych  miejsc  bnjno  się  rodzący,  gdzie  białe  jezioro,  od 
niedźwiedzi  mnóstwa  tejłe  fiarby  tak  neczonCi  ocsy- 
maimy  )>ominęli.  Dosyć  było  na  samych  przykroAciaeb 
w  ustawicznej  drodze,  pielgrzymującym  cięikich,  a  eót 
głód,  niedostatek,  niedospanie  i  nadto  tysiąc  nieweza- 
HÓw  inszych.  Co  dzień  to  z  nowym  nieprzyjacielem,  nie 
o  złoty  piasek,  który  na  brzegach  Tagusowych  nąjdują^ 
ani  o  wytworne  perły  nad  szczęśliwem  morzem,  ale  o 
trawę,  o  wodę,  krew  z  siebie  toczyliśmy,  upleniając 
ojczyźnie  nieprzyjaciół,  a  uwalniając  i  ułacniając  sna- 
dne osiedzenie  pomocnych  państw  imieniowi  polskiemu. 
Mało  mówię,  więcej  się  czyniło,  i  śmiele  mogły  się  tam 
słupy  miedziane,  trybem  Bolesławów,  zabijać.  Poszliśmy 
i  dalej,  a  zostawiwszy  obok  ordy  tatarskie,  Kazań  i 
Astrachań,  poszliśmy  ziemią,  której  podobno  końska  nie 
deptała  noga,  mając  za  przewodnika  słońce,  rachując 
sobie,  te  tam  musi  być  coś,  komu  to  niebieskie  oko 
świeci,  gdy  i  przyrodzenie  albo  Bóg,  powiadają,  łe  nic 
darmo  nie  czynią.  Tam  dopiero  kraje  nowe,  róine  na- 
rody, do  zmówienia  się  niepodobne  znalazłszy,  szablą 
Siko  dawaliśmy  hasło,  fteśmy  nie  ich  pobratyńcowie. 
ie  chybiły  nas  lodowatego  morza  niewczasy,  które 
próżnujący  w  ciepłej  izbie  z  trudnością  na  mapie  znaj- 
dują. Kilka  dni  zmarzłym  brzegiem  idąc  do  lądu,  akaly 
obłoczyste  nie  pozwalały  nam  dalszego  brzegu  dotknąć, 
lubo  ochota  pałała.  Naostatek  w  daleką  drogę  za- 
wziąwszy  się,  nadciągnęliśmy,  kędy  dla  pochopu  i  pę- 
du wpadających  rzek  lód  się  drnzgotać  poczynał,  i 
z  bałwanami  mieszać,  jakoby  góry  z  górami  się  poty- 
kiJy,  grzmot  i  zgrzyt  lodów  kruszących  się  słyszeliś- 
my na  mil  kilka  z  daleka.  Odtąd  nam  mieszać  się 
przyszło,  bo  Aaden  drugiego  wyslucluić  od  buku  nie 
mógł* 
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Tak  niewiele  się  dsiwnjąc  wedlag  zwyczaia  (bo  i 
nasad  toieśmy  niebezpieczeństwo  widzieli^  daliśmy  ^ię.- 
w  moo  lodom  i  falom,  a.  następnjące  sztasi  onycb  pier-^ 
aiami  swemi  przebierali.    A  to  Tan  Bóg  w  p]'zypadkci; 
miłoAeiwy,  naa  na  rozpacz  dawno  odwaionycb  zsyłała 
ai  na  drogi  brzeg  nie  bez  podziwienia  nas  samych  wy- 
niósł. I  tak  znowu  jako  zwierz  leiny  ruszony  na  kolo 
Biedy  do  swojej  się  kniei  bierze,    ku    stolicy  moskiew- 
skiej nakierowaliśmy;  dziwów   wielkich  napatrzyliśmy 
się,  między  temi  ludzi  od  stóp  do  głów  soplami  lodo- 
watemi  okrytych.  Ktoby  wyliczył  niespodziane  utarczki? 
Mogły  sifj  one  przystojną  wojną  nazwać,  gdy  trzydzie- 
ści i  czterdzieści   tysięcy  wojska  drugie  przenosiły,  a. 
nasz  pałk  pięciu  tysięcy  nie  dochodził.    Niebezpieczeń- 
Rtwa  od  z¥rierzów  róinych  srogich,  niewczasy  zimnego^ 
nad  iniarę  nieba,  przeprawy  miejsc  chropowatych,  Ignią- 
cych,  przebycia  rzek  niemałych  trudne.  Nie  jednego  ta 
djiia  mowa,  na  co  się  pilnie  dziesięć  lat  robiło.  A  tern 
bardzicij  rzecz  dziwna,  łe  szachownicy  podobne,   z  ró- 
tnych  narodów  mieliśmy  wojsko  zebrane,    w  którym 
nie  dziw,  te  były  natury  ochotne  do  zwady.  Często  Ut 
tych,  którzy  się   wczora  poddawali,    przekonanych    a 
zdradzie  świeiej,  konać  i  znosić  przyszło  się  w  ten- 
czas,   kiedy  jut  było  złe  plemię    kończyć  potrzeba,  i 
jaszczurczy  wykorzeniać  naród.  Bóg  dobrotliwy  pozwo- 
lił nam  wytchnienia,  oni  tei  porzucali  oręż,  i  nietylka 
się  Smole&ska  zaprzeli,  ale  i  Siewierszczyzny  odbieieć* 
musieli.    Zeszły    tedy    niezwyciężone    wojska     polskie^ 
z  ich  granic,  nie  kazano  i  naszym  pokoju  ustanowione- 
go łamać.  Takci  szable  szczerbate  z  gorącej  krwi    nie 
do  ko&ca  wyplenionych  otarłszy,  przyszło  nam  do  po- 
chew   schować,    i  zemszone    powieszać    temlaki;    ale 
żądze  nienspokojone,  i  niecierpliwa  ręka,  i  nieprzywy- 
kły do  pokoju  umysł,  w  samem  schodzeniu  o  nowych 
bojach  przemyślał.  Byłać  ochota  do  bojo,  dziedzicznemu 
nieprzyjacielowi    ¥riary    świętej    Turczynowi    w   oczy 
zakoliwszy  zastąpić;  ale   Easpiskiego  morza  głębokie 
nurty,  i  niedościgłe  okiem  brzegi,  nadzieję  przebycia 
o4Jęly.  Przeto  wzdychając  insząśmy  przedsięwzięli  dro-^ 
gę.  Odtąd  nie  robiliśmy  już  nic,  z  ezegobyś  niezwycię- 
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żony  cesarza  pociechy  i  połytkn  nie  miał.  SieAi  kró- 
lów  liczymy,  którzy  panowania  rzymskiemu  uwłaczać 
usilnją,  na  co  się  jaż  zgodnie  osnnęli :  angielski,  szwedz- 
ki, duński,  czeski,  a  sisósty  jakoby  król  (bo  się  i  sam 
tak  pisze)  węgierefki;  myśmy  najprzód  ze  szwedzkim 
zadarli,  a  to  się  tylko  wychodząc  i  Siewieritczylny 
zdarzyło.  JSfajrz^Hfimy  i  do  Finlandji  z  liiepożjjrtkiero 
w  ludziach  i  miasteczkach  jego.  A  H  okazya  oi^o- 
Tzyła  się  na  Betlem  Gabora,  który  był  nieprzyfacielem 
prawie  na  oko  ty^^h  państw^  i  na  węgierską  siemię  na- 
stąpił. Nie  pobłogosławił  Pan  Bóg  wiarołomcom.  Choć 
o  naszem  przestrzeżeni  wtargnfienin^  w  zbrojne  i  liezoe 
zamógłszy  się  posiłki^  zaszli  nam  drogę,  jednak,  za 
szczęściem  twem  cesarzu  panie,  w  swojej  krwi  juszyli 
się,  i  tył  sr(»motnie  poddawszy,  z  hańbą  z  placu  ucho- 
dząc, zwycięstwo  ustąpili  nam,  albo  raczej  majestatowi 
twemu.  Liczba  potykających  przeniosła  piętnaście  ty- 
sięcy. Po  naszych  wejrzawszy  okrągłych  «zeregacb, 
porachować  łacno,  że  jednemu  czynió  przychodziło 
z  wielu.  Tęskniło  już  dotąd  serce  nasze,  i  poznać  tego 
pragnęło,  którego  Pan  Bóg  pobłogosławił  trądem  na- 
szym. Pytaliśmy  się  też,  i  dochodziły  nas  podsłuchy  o 
dzielnych  hetmanach  wojska  twego.  Ale  iż  na  prze- 
pych ten  nowo  ubranjir,  albo  raczej  obraniem  się  zgo- 
dnem  szczycący,  w  niezgodzie  graf  z  Renu,  przy  gra- 
nicy polskiej  i  Szląska,  Brfint  posiłki  swoje  zasadził, 
który  liczbą  i  hardemi  pogróżkami  drogę  nam  do  wojsk 
'  tych  n.  p.  pokazał,  nie  godziło  się  nam  już  dłużej  tar- 
gować, abyśmy  omijaniem  tej  tak  potężnej  straży  (któ- 
rą oni  w  Polsce  groźni*  być  chcieli)  nie  zdawali  się  jej 
obawiać.  Okazaliśmy  się  więc  im  w  szezerem  polu,  na 
^órze  pod  miastem  Górami  Tamowskiemi  zwanem,  wy- 
^wając  ich  tam  na  taniec  rycerski  w  południe  prawie, 
aby  nie  mieli  wymówki;  o  wieże  i  parkuny  ich  ocie- 
raliśmy się;  aliści  oni  nam  dwietna  kulami,  drótami 
spiętemi,  jako  świeże  języki  wyznawały,  odpowiadali. 
Tam  dopiero  się  ręczną  bronią,  jako  nasz  tryb  niesie, 
i  jako  się  godzi,  znieśliśmy,  ich,  i  więźniów  panu  na 
szemn,  pierwszy  snop  bitew  naszych,  odawatriy  pized 
oczyma  twemi  do  trzechset,  którzy  niechaj  będą  wymio- 
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tom  pnor^zfych  pogromów  swoieL  Co  wif^ej^  dzięki^je- 
m;ć,  ża  nam  pańfiJ^iem  swem  okiem  lask^  swoją  obie- 
cnjess  i  przyj miuesz  wdzięcznie.  Prosim  cię  też  przy- 
tom^  abyś  nam  próżnować  nie  dopuścił,  gdyżeśmy  ta 
nie.  na  -próżniackie  leże,  ale  na  bitwę  przyjechali,  i  sa- 
mi się  bić  musielibyśmy,  gdyby  nam  obcego  nie  sta- 
wało. —  O  żołdzie  swym  teraz  i  na  potem  wzmianki 
czynić  nie  chcemy.  Niepotrzebny  wieniec  skupnemn  to- 
warowi ;  odważna  cnota  wymierzy  zapłatę.  Na  zysk  też 
nic  nie  lakomiśmy  pewnie,  przetoż  zdobyczy  na  oas 
nie  znać.  Z  tak  wiela  zwycięstw  .korzyść  swoją  każdy 
na  piersiach  niesie.  Wydawają  nas,  i  bywałóści  nasze, 
te  karby,  te  ciosy,  te  szramy  na  twarzach  nie  wstydzą 
nas,  bośmy  ich  na  uczciwych  oabyli  miejscach,  t  dziś 
jeszcze  gotowiśmy  dla  wiary  katolickiej,  dla  dosto- 
jeństwa twego,  narazić  ciała  na  podobne  kalectwa  i 
ciosy. 


Nota  V. 
ZjgBnnt  111  do  Krijsitefa  Radiiwiła. 

Urodzony  wiernie  nam  miły.  Szerokie  pisanie  albo 
raczej  jakaś  z  nami  expo8tulałio^  kt<^^>rąś  w.  m.  do  nas 
posłał,  słnsznieby  nas  mogła  urażać,  bo  będąc  dobrze 
w.  m.  we  wszystkich  sprawach  naszych  znaoym,  iż  nic 
inszego,  jeno  zdrowia  i  całości  rzpltej  nam  od  Boga  po- 
wierzonej szukamy,  przychodzimy  jednak  na  takowe 
ludzi  prywatnych  szacunki,  którym,  kiedy  się  w  czem 
nie  dogodzi,  a  dogodzić  (bo  siła  sobie  nad  insze  przy- 
pisują) trudno,  zaraz  wszystkie  swe  niekontencye  wy- 
nurzają, a  czasem  swoje  winy  na  nas  kładą.  Nie  wąt- 
pim  jednak,  że  w  tych,  którzy  prywatnym  »ffektem  nie 
aą  uwiedzeoi,  zostanie  cała  exystymacya  nasza,  i  jawnie 
8ię  to  pokaże,  iż  i  teraźniejsza  ziemi  inflantskiej  cala- 
mitas,  i  to  nieszczęście,  które  w*  mci  w  Bierzach  do- 
sięgło, nie  tak  wiem.  twej,  jako  naszą  i  rzpltej  jest 
klęską.  Zkąd  urosło?  zkąd  tak  lekcenas  ten  nieprzyja- 
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ciel  waży?  Ii  oa  przeszłym  aejniie  o  pnystojności  kra- 
jów tamecznych/  na  które,  łe  nieprzyjaciel  miał  naatą- 
pićy  przestrzegaliśmy,  o  obronie  mówić  Diecbciaoo^  i 
owszem  pozwalającym  ratunki  jawnie  kontradykowano. 
€oy  te  i  od  w.  t  samego  pochodziło,  trudno  było  ina* 
czej  rozumieć,  jedno,  łe  i  w.  t  nie  było  do  serea,  za- 
czem  przyszło  nam  gdzieindziej  się  obrócić.  DaliAmy 
tedy  hetma&stwo  wielkie  wielmożnemu  wojewodzie  wi- 
Icńskiemn,  prawem  i  zwyczajem  tej  rzpltej,  która  centuram 
mrttUis  unius  cuju$que  nam  samym  zostawiła,  i  kto  prze- 
szłe panowania  naszego  czasy  wspomni,  znajdzie  to,  że 
tak  szczęiliwie  w  tym  to,  co  komu  należało  szacankn, 
^  rozdawaniu  urzędów  z  pomocą  i  błogosławieAstweoi 
t)Ożem  rozdawaliśmy,  iż  rzplta  z  nich  kontenta  została, 
i  teraz  mamy  nadzieję  w  Panu  Bogu,  że  ani  siebie,  ani 
Tzpltej  nie  zawiedziem,  i  tych  praktyksC  którzy  coś  ad- 
wersa  ominantur^  obróci  się  nam  w  pociechę. 

Wiemy  to,  że  pospolicie  Indzie  sobie  biorą  za  krzy- 
wdę, kiedy  ich  to  minie,  czego  sobie  bardzo  życzyli; 
ale  kiedybyśmy  wszystkim  w  tem  mieli  wygadzać,  przy- 
szłoby  nam  iść  więcej  za  osobistemi  prywatnych  ludzi 
żądaniami,  aniżeli  rzpitej  oczekiwaniu  zadosyć  uczynić. 
Nigdy  jednak  to  nie  było  w  myśli  naszej,  abyśmy  je- 
<inemu  dawszy  urząd,  drugiego  znieważać  mieli;  życzy- 
my tego,  aby  każdy  tak  zostawał  w  powinności  swej, 
tak  ojczyźnie  słażył,  jako  mu  w  rzpitej  sora  ipsius  et 
^lerita  miejsce  naznaczyły.  Nie  wątpim,  że  i  w.  t  po- 
minąwszy afekty  swe,  i  uas  tak  jako  powinność  wier. 
twej  niesie  będziesz  rozumiał,  i  do  usługi  rzpitej,  na- 
śladując przodków  swoich,  garnąć  się  nie  zaniechasz, 
tem  sobie  u  nas  i  u  rzpitej  przysługę,  a  u  potomnych 
czasów  nieśmiertelną  zjednasz  sławę.  Zaciąg  teraźniej- 
szy wier.  t  nie  wątpimy,  że  jaki  znaczny  pożytek  przy- 
niesie rzpitej,  i  lubo  ten  się  stał  mimo  zlecenia  naszego, 
starania  jednak  przyłożymy,  abyś  w.  t  od  rzpitej  przy- 
stojną odniósł  nagrodę.  Życzym  zatem  w.  t  dobrego  od 
fana  Boga  zdrowia. 

Dat  w.  Osiecku  15  Octobr.  1624 
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Hota  VI 

1629  die  11  Dte^mbri:  Ex  MS,  Biblio.  Zahue.  Nr.  398. 

Oopia   literarum  a  Yalestejnio   ad   regiam 
majestatem. 

SerenisHme  ae  potentiisime  rex,domtHe  gratiase! 

LitUroB  Sae  Miis  vestrae  die  12  Novembr.  datan, 
^ceepimus^  ex  guibus  %nt6lłeximu8,  quod  mile$  Caeaareae 
MUis  quem  in  tuceursum  Regiae  MtH  vestra6  misimua^ 
in  diicessu  stipendia  perBoUita  non  aceeperiłf  sed  in  ^uin- 
dBcimam  Decembris  diem  solutio  git  dUała.  Nunc  vero 
Ba  Mtas  veHra  scrihitj  ne  15a  Deeembrta  juxŁa  eapUtt' 
lationem  factam  persoloi  posssj  et  a  nobis  regmrit,  ut 
mohUionem  hanc  in  eammodiui  tempua  differri  paHamur, 
nemps  ad  proxima  futura  ComUia^  de  ąuibua  eertiores 
nos  faeiet,  suosgue  Megabit  in  certum  locum  Commiesa- 
rioM,  aui  damnis  in  Prussia  a  milite  Caeeareo  aeaHmatia 
ex  sttpetidiie  militaribua  deducant,  qtuxntum  ab  %psi»  da- 
mni  in  ditionibus  Rae  Mttis  ^estrae  faetum  eit.  Sacra 
Ra  Mttas  dignetur  reminisdy  militem  Caeaareum  tum  ma- 
^ime,  cum  Republica  Pohna  pericUtaretur  8ubmi$sum 
esse,  eigue  tefnpestivum  et  opportumum  auxiUum  aituHese; 
fiam  cum,  GustamiB  exercitum  Połonicum  ex  voto  euo  dis- 
sipasset  et  fugasset,  eogue  successu  tum  Regnum  Poloniae 
dpsius  voluntati  subjectum  fulsset,  ita  ut  pro  libitu,  guae- 
■cungue  velletj  facere  posset^  exercitU8  ille  ad  defensionem 
nationis  Polimicae  opportune  submissue  fuit,  qui  gen- 
dem  Polonam  ab  interrihn  vindicavit9  damnisgue  irrecom- 
penacdibtŁS  8ervarett  tuereturgue;  sed  Rae  Mtti  ve»trae 
■constat  Caeaareae  Mttis  militem  a  primo  adventu  suo 
inaximi8  calamitatibus  praessum^  aummague  penuria  com- 
meatus  ac  etiam  famę  ita  laborasse^  ut  radices  e  terra 
•effoasaa^  et  gramen  coUectum  macerare  et  coguere  coaetua 
eaaet.  Quod  ai  vero  miles  ille  exiatimationis  et  reputatio- 
nia  suae  debitaegue  obedientiae  Caeaareae  MtH  non  memor 
fuiaaetf  oamgue  omnibus  aliia  non  praehabuiaaet,  profec- 


Digitized  by  VjOOQIC 


336 

io  nuUa  raiione  tantam  egesŁatem  pertulissety  verum  cb 
modo  8686^  liherandi  cogitaaset,  atque  si  pari  ratione 
ąuemadmodum  Incolae  Poloniae  patrium  sohun  ipsi  yuo- 
que  Polonos  defendere  toluissentj  nunęwzm  profeeio  ejus- 
modi  incommoda  perpessi  fuissenL  Ad  extremum  in  dis- 
8ces9u  a  Folonia  rum  illis  transactum  fuił,  9ecundwn 
ąuam  transactionem  omnino  %Ui8  nece88ario  satisfieri  de- 
bebit,  Quod  attinet  damna  Pru88iae  Ulała,  eocploratum 
et  cerium  est ,  ubicunqae  eedem  beUi  esse  contingent,  Ula- 
rum  provinciarum  interitum  neeeseario  eegui  debere,  prae- 
eeriim  si  exercitui  etipendia  non  pereohantur,  uUra  vero 
hoc  militee  Poloni,  qui  nulla  dieciplina  mUiłari  contine- 
lanłur,  antę  adventum  Caesarei  exercitu8  orania  vasta- 
rarUf  non  poterit  igitur  Mttaa  veetra  Regia  id  Caesareae 
Mttis  mititibus  imputare.  Quod  i)ero  majus  est^  post  trans- 
acłionem  initam  cum  Gustavo  offidales  et  praefecii  Po 
lonici  exercitus,  mulłos  varios  et  minus  decenłts  de  Cae- 
sareae Mttis  exercitu  sermones  habuerunt^  unde  seguititr, 
ut  Mtas  V€Stra  Begia  unguam  in  posterum  milite  Ger- 
manico  opus  habeat,  non  tam  facile  ob  malam  transacilo- 
nem  et  semwn^s  indecerUes  illum  sit  habitura,  inw  tota- 
liter  bonam  affectionem  erga  Mitem  vesŁram  mnłabwiU, 
et  Regiae  Mttis  vestrae  creditum  iotum  ioUetur,  Proinde 
justissime  judicamus,  ut  'prima  Łransactio  circa  disces- 
sum  facta  in  robore  maneat,  cum  certo  constet,  Reamm 
Poloniae  liberaium  esse  a  Gustavi  occupatione*  (Jowix» 
igitur  a  Mlte  vestra  postulamus,  ut  diligenter  consideret 
et  examinet  talem  defalcationem^  sicut  illustritas  vestra 
in  Uttris  suis  facit  mentionem,  fieri  non  posse,  sed  omni- 
no secundum  transactionem,  et  coniracium  satisfieri  dębe- 
re.  Interim  nos  gratiae  et  benevolentiae  Majestałis  vt- 
drae  summa  cum  obedientia  commendamus.  Datum  Al- 
berstandii  Uie  11  Decemiris,  1629. 

Wypis  rzetelny  z  biblioteki  poryckiej, 
świadczę,  2  marca  1807. 

Ł.   GOŁĘBIOWSKI 

dozorca  tej  biblioteki. 
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Noto  vn- 

żer  widn  %  oberek  Awiatłyoh  nawet;  lei»  neety 
naszych  nieiwiadomjeh  pisarzy  (mówi  Kobienyeki), 
nieriosznie  mniema  ^  iż  synawie  krylów  polskich  wła- 
ściwego dostojcAstwn  opatrzenia  nie  mają,  mam  sobie 
za  powinaojió  okazać,  ii  synowie  obiendnych  królów 
polskich  obfitsze  mają  dodiody  nad  następców  ^e* 
dzieznych  monarchów.  I  lak  królewicz  Władysław,  pó- 
źuiej  król  aass  wsłamony  wojnami  na  Moskwie,  miał 
sobie  od  króla  i  stanów  nadane  całe  księstwo  siewier- 
slde,  4ałej  po  toaterci  Jana  Żółkiewskiego  otrzymał  rn* 
bteszowakie  i  jaworowskie  starostwo;  po  śmierci  Niemo* 
jewskiego  w  Pmsiech  Osiek  i  Międzylesie,  nakoniec 
starostwo  soleckie  poksiążęcin  Zbarawskim,  krzepiekie 
zaś  po  Mik(rfajn.  Wolskim,  marszałku  koronnym;  w  Li- 
twie zamożne  starostwa  borysowskie  i  mereekie.  Nadto 
dawał  mn  król  z  szkatuły  swojej  40;000  fl.  Z  tyeh 
ws^stkieb  starostw,  gdyby  dochody  wiernie  do  skarba 
królewicza  wcbodziły»  liczyłby  ich  kilkakroń  sto  ty^^ty 
ezerw.  zł.  na  rok.  Stanisław  Orocbowski  zawiadowca 
skarbu  królewskiego  f  mąt  wielce  w  liczbie  biegły,  za- 
pewniał mici  ii  same  dochody  z  księstwa  siewierskiego, 
gdyby  niem  ekonomowie  dobrze  zarządzali,  dostateez- 
itemi  byiy  ido  obfitego  uposażenia  królewicza.  Leez  kró- 
lewicz ten,  mpiej  dbały  na  rządy  domowe,  pozwalający 
otiaczającym  siebie  wszelkich  nadntyó,  gdy  inni  bez 
miłosienłzia^  obdzierali  go  i  bogacili  się,  on  jeden 
w  ustawicznym  był  niedostatku.        ' 

Na  czele  pzedniejszych  dworaków  był  Adam  Ka- 
zanowski,  równego  prawie  z  królewicem  wiekn,  za  pierw* 
szego  pokofowca  od  ojca  Zyg-mnnta  polecony.  Ten  przez 
skwapliwość  w  dogodzeniu  wszelkim  ksfążęcia  młodo- 
ciaiiym  zachceniom,  przez  pochlebstwa,  sMsowanie  się 
do  młodego  pana  skłonności,  wcześnie  torował  sobie 
drogę  do  tych  dostajjeAstw,  których  później  osięgn^.  Nim 
jeszcze  królewicz  wstąpił  na  tron,  cssęsto  Eazanowski 
wyciągał  rękę,  więcej  własnych  niż  młodego  pana  szn- 

Blbl.  pol».  Dsi«jc  panów.  Zjfmuatm  III.  .65 
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kał  konyieiy  tak  daleee,  że  nietylko  ataroatwo  boiy- 
aowakie  aam  triymał  na  siebie ,  lees  bogate  domu  ki^ 
lewskiego  eprzęty,  piękne  obrasy,  posągi,  wielkiej  eeoy 
<irogie  kamienie  od  króla  ojea  dane,  nmial  od  króle- 
wieaa  wjrładaiiy  ten  bowion^  poeUebatwom  i  Miprsy- 
kraasm  ń^  jego  nie  nie  lunii^  odmónirfć. 

Gdy  rozrzutaośó  eoras  didej  lap^diafai  aię,  i  kró* 
lewieaowi  na  wsaystkiem  sehodaić  aaesęto,  atateesaiąlai 
pray  Władysławie  nraędniey  donietti  o  tean  królowi 
SB  prośbą,  by  jak  król  i  ojeiee,  oatatnienftn  syna  npadr 
kowi  lapobieda  raesył.  Niespokojny  ZygaBiuat,  prsywo* 
łid  na  rad^  naaezyoiela  niegdyl  królewiesa  Andnąja 
Ssołdrskiego,  i  Jakóba  Zadaika  kaneteraa  kor.  Najłuur- 
dsiej  obraiala  króla  abytnia  śmiałość  Kaaanowakiego, 
który  wiele  a  raadsayeh  i  wielce  kosstownyoh  apractów 
i  o»lób  królewskich  do  doma  swego  potajemnie  prae- 
wieść  roakaul;  nstanowiwssy  wifo  Zygmnnt  lepsqf  po- 
raądek  w  zarsądaanin  dóbr  krUewicaay  dom  Kaaaaow- 
sldegOt  gdaie  się  kosstowsośoi  owe  praeehowywaty,  do 
dsJaa^  woli  swojej  zapieczętować  rozkaaaŁ 

Wyjechał  naówczaa  Kazanowaki  aa  aprawaaii  awemi 
do  Królewca;  skoro  go  wieść  dosda  o  sagniewaniii  kró- 
lewskiemu practjęty  bojainią  i  ialem,  piomnem  do  War- 
Bsawy  powractty  biesy  do  dwora,  tam  a  pokorą  i  nialdeoii 
ukłony  niewinność  swcgą  tłómacay,  błaga  praedniej- 
szych  panów  o  wstawienie  się  aa  aobą.  Widaieliimy, 
mówi  alobierzycki,  tego,  co  w  rok  potem  był  na  szcay- 
cie  potęgi,  gnącego  się  na  wszystkie  strony,  nniiąjąeego 
aię  tym,  którzy  potem  za  szczęśliwych  aię  mieli,  kiedy 
od  odźwiernych  jego  postraetonymi  byli.  Nie  na  rękę 
była  Kazanowskiemu  nieprasytomność  królewicza,  ten 
bowiem  dla  poratowania  zdrowia  do  wód  egierskich 
był  się  oddalił.  Za  powrotem  włcrótce  ksiąśęcia,  ndat 
liię  a  cięśkiemi  lalami  swemi  Eazanowski  do  kióiewi- 
oza,  ten  co  prędzej  do  króla  i  ojca,' by  najlepszema 
prayjadelowi  jego  nie  aadawano  tqj  kraywdy.  Prędka 
śmierć  Zygmunta  od  wszelkiej  uwolniła  go  nieapokoj* 
nośei,  nie  ugasiła  w  nim  atoli  pomsaeaenia  się  żąday. 
Seigał  długo  oskarftycielów  swoich;  śmierć  uwolniła  od 
praeśladowania    nauczyciela   Władysława,    długo    był 
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Ssoidnki  w  Dieittiee^  ksiąds  Łatopogmuii  Medyolaikói^lr 
^ehneteln,  odebrał  róskas  w^echanfa^z  kraju. 

Za  wBtąpieDiem  na  troo  kr61ewicsa  Władysława^ 
Kasanowski  w  taką  wzbił  się  potęgę^  bogactwa  i  łaskę 
«  króla  f  ii  nio  go  jak  na  nieb  aacbwi»6  nie  mogło; 
cblabił  się  ott  %  swoiob  dostatków,  i  nikt  ua  dworze 
polskim  okazalej  nie  iył,  nie  mieszkał.  Niestety!  wszyst- 
kie te  jednak  dostatiki  ze  Amiercią  jego  stopniały  jak 
^nieg  przy  riońcn  wiosennem.  Wkrótee  pyszne  obrazy, 
posągi^  złote,  srebrne  naczynia,  wszystkie  bogate  dema 
•ozdoby,  rozszarpane  lab  wystawione  na  sprzedat;  ta 
piękna  i  akoebana  małftonka  %  której  pominąwszy  naj- 
bliiszycb  krewnych,  wszystko  zapisał,  w  powtórne  z  nie- 
cnym i  niecierpianyai  Radziejowskim  wszedłszy  związki, 
4^ięłkiemi  frasaakaiini  poryweze  opłakała  szłaby.  Feralne 
pochodnie  niezgody  przyiwiecały  łoża  tema;  rozdzie- 
liło eię  małźcAstwo^  ogołocony  dom  z  dawnych  przepy- 
chów, naprótao  kupującego  sznkaŁ  Elżbieta  w  smatka 
i  zgryzocie,  w  niewczesnem  jni  wspominania  pierwszego 
małtonka,  jedynej  sznkała  pociechy.  Znienawidziwszy 
«obie  fatalne  Radziejowskich  imię,  podpisywała  się  Ea- 
zanowską.  Mniemałbym  łatwo,  mówi  Kobierzycki,  ii 
obrażone  denie  jńcrwszego  mi^żonka,  zesłały  z  piekieł 
Enmenidy,  które  karząc  i  żonę  i  Radziejowskiego,  na- 
tchnęły go  tyra  jadem ,  który  później  na  zgabę  króla  i 
ojczyzny  wyzionął.  Kobierzycki  pag.  911. 

Nota  inn. 

Testament  Zjgmnta  111. 

Wypisany  z  rfkopismu  biblioteki  puławskiej. 

My  Zygmant  III  z  boiej  łaski  król  polski  i  szwedzki 
etc.  etc.  etc. 

Zwaiając  jak  wątłem  jest  życie  ladzkie,  w  którem 
nic  niema  pewnego,  jak  Amierć  sama,  a  nic  mniej  nam 


■)  Elftbieta  Służanka,  córka    Alexandra  Shiiki  wojewody  troc- 
kiego i  Ztiii  Konstancji  Z^enowicKowej  wojewodzianki  brseśdańkkiej. 

6J* 
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coiioęme  w  amwersats  m9»  odprawi«6  tic  mającą, 
pisujemy  z  szkatuły  nawej  IL  1000.  Na  pr^rołdobieBie 
kościoła  Ś6.  Piotm  i  Pawła,  w  Krakowie  waiMuiiale  pnei. 
naa  wysławionego ,  zapisajomy  s  gotowyeli  ^eoięd^ 
potostałycb  po  nas  jB.  10,000.  Na  doko&csenie  groba 
dla  nas,  małżonek  i  dzieci  nastyełi^  t  .sam  neapolitaó- 
skicłi  zapisujemy  oo  rok  3000  fl.  ai  pAki  si^  fUnylOi 
nie  skończy.  Do  tejże  kaplicy  zapisujemy  czteiy  wielkie 
lichtarze  srebrne  pozłacane,  niemniej  patyny  i  ampuikl 
srełumCy  nadto  dwa  oma^  i  dwie  bogate  dalmatykt 
z  lamy  złotej^  z  poosowem,  fioletowem  i  zielonem  prze* 
tkaniem.  Wszystko  to  znajduje  się  w  piywataej  naszej 
zakrystyi.  Na  ufundowanie  kaplicy  tej,  pod  zarządza- 
niem  nadwornych  naszych  kapelanów,  wyznaczamy 
20,000  fl.  z  depozytów  naszych.  W  kaplicy  tej  codzien- 
nie maza  ś.  odprawiać  się  ma  za  duszę  naszą.  Korona 
złotą  ozdobną  perłami,  zastawioną  niegdyś  Janowi  Ta- 
deses,  a  przez  nas  za  20,000  fl.  f^ykapioną,  rzpltej  jako 
dowód  uprzejmości  naszej  dajemy  i  powracamy. 

Ad  montem  pietaiis  w  Krakowie  zapisąjemy  6000 
fl.  z  gotowych  pieniędzy  w  prywatnym  skarbca  laata- 
wionycb.  Zakonnicom  św.  Agnieszki  na  Stradomin  pod 
Krakowem  zapisujemy  1000  fl. 

Pannom  Bernardynkom  w  Poznania  1000  fl.  Pan- 
nom Bernardynkom  w  Warszawie  i  000  fl.  Trzem  kla- 
sztorom bemardyńskim  w  Krakowie  2000  fl.  Bractwa 
miłosierdzia  w  Krakowie  3000. 

Nąj.  królowej  Konatancyi  małionce  nasząj  nąjmil- 
szej,  dajemy  i  zapisujemy  wszystkie  św.  relikwie^ 
w  złoto,  drogie  kamienie  i  heban  oprawne,  tndzieł 
dwanaście  z  szczerego  złota  apostołów  na  podstawadb 
hebanowych;  niemniej  posąg  Zbawiciela,  Matki  Boskłąj^ 
jako  teł  Św.  Zygmunta  męczennika,  wszystkie  z  aicae- 
rego  złota ,  a  jeżeli  jeszcze  jakie  ulane  ze  złota  mą|da- 
ją  się,  tejte  n^.  królowej  zapisujemy.  Tejie  miednica 
złotą  z  nalewką  z  herbami  mosluewskiemi,  kupioną  od 
żołnierzy;  nadto  wszystkie  naczynia  tak  iietoie  jak 
srebrno  pozłacane,  które  się  teraz  zDajdią)%  lub  zale- 
pione później,  podzielone  byó  mą|ą  na  pobwę  nuędqr 
małżonkę  naszą  i  królewica  Władysława,  Nadto  Ugla 
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Mphąjeiliy  kobieraee  ałotem  tkany,  siedem  kamieni  od 
pimów  TenesyAskieh  nam  darowane,  tndsiet  baldacłriii 
%  słotogłowia,  pawilon  i  nakrycie  na  stół  %  podobnej- 
łe  materyi, 

NąjjaA.  królewioowi  Władysławowi  Zygmuntowie 
miłemn  synowi  nassemn,  zapisiyemy:  noszenie  na  szy* 
jc,  któreAmy  ze  Szwecyi  przywieźli,  składające  się 
z  szezeg61nie  pięknych  dyamentów  i  pereł,  w  które 
wprawione  są  podłngowate  dyamenty,  a  z  nich  zwie- 
sza się  tablica  z  podłngowatego  dyamentu,  i  trzy  wiel- 
kie perły*  Jest  to  dziedziczny  klejnot  starszego  syna ' 
królów  szwedzkich.  Temai  dniy  krzyż  szczerozłoty 
w  hebanie,  z  perłami  i  rółnemi  drogiemi  kamieniami. 
Temnź  łańcuch  dyamentowy  w  podłngowate  wiązania^ 
w  kaźdem  wiązaniu  oprócz  pomniejszych  dyamentóii> 
wprawione  są  trzy  wielkie  trójgraniaste.  Temuż  pod<- 
bnyż  łańcuch  z  rubinów,  obydwa  kupiliśmy  od  Filipa 
Holbein;  nadto  łańcuch  w  esy  z  rubinów  i  pereł.  Te- 
muż koronę  jńoskiewską.  Temuż  złoty  łańcuch  z  dya- 
mentami,  rubinami  i  perłami,  u  którego  wisi  noszenie 
w  związane  litery  S.  A.,  na  wierzchu  korona,  u  spodn 
zaś  ogromna  peria.  Temuż  spięcie  do  kapelusza  z  dwu- 
nastą sznurkami,  w  każdym  po  pięć  ostrych  dyamen- 
tów>  z  zaponą  w  komukopię  z  dyamentami  i  rubinami^ 
w  pośrodku  zaś  rzadki  karbunkuł,  i  trzy  duże  perły. 
Temuż  pierścień  z  ostrym  dyamentem  bez  folgi.  Temuż 
dwie  skrzynie  z  różnemi  naczyniami  złotemi.  Temuż 
berło  i  jabłko,  które  się  nam  w  spadku  dostały  po  ś. 
p.  matce  naszej  Katarzynie  Jagielonce.  Temuż  trzy 
skrzynie  z  różnemi  naczyniami  srebrno  pozłacanemu 
Temuż  złotą  tarczę  dyamentami  sadzoną.  Temuż  obicia 
na  tle  złotem,  wyrażające  historyą  Adama,  z  balda- 
chinem  haftowanym,  łożem  z  hebanu  wyeadzanem  sre- 
brem, pawilonem  ponsowym,  haftowanym  złotem,  z  po* 
dobnąż  kołdrą  i  firankami.  Temuż  klejnoty  ś.  p.  nieod- 
żałowanej żony  naszej  królowej  Anny,  nadto  25  tysię 
cy  czerw.  zł.  od  tejże  nam  zostawione,  nadto  drugie 
26  tysięcy  czerw.  zł.  z  hojności  naszcrj  podarowane. 
Siltnę  tokże  50,000  fl.,  w  kftórei  zastawirae  były  nie- 
lltóre  klejnoty   koronne  u   el»tora   brandebnrfikiego^ 
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a  to  oa  prowadzenia  wojny  inflantBki^i  nam  poteis  , 
pnes  tegoż  el^tora  darowaną,  temuż  królewieowi  da  - 
jemy.  —  Nakoaieo  wszystkie  inne  sumy,  pieniądze  ta 
w  złocie,  |ak  i  w  talarach  i  innej  jakiejkolwiek  mo* 
neeie,  po  śmierci  naszej  pososti^e^  opr66Z  powyższych 
legatów,  królewicowi  Władysławowi  i  małżonce  nasiej 
dajemy,  zapisujemy,  tak  jednak,  aby  taż  naj.  małżon- 
ka nasza  zadosyii  uczyniła  wszystkim  pobożnym  zapi- 
som   i  fundacyom  naszym. 

Nąjjai.  królewicowi  Janowi  Eaz'mierzowi  miłemu 
synom  naszemu,  darujemy  szpi^dę,  która  nam  była  od 
najjaśniejszego  ojca  naszego  dana,  a  potem  na  pierw- 
eze  wesele  nasze  podług  nowej  nąody  przerobiona,  dro- 
giemi  kamieniami  i  perłami  przyozdobiona,  z  pendentem 
\  sprzączką  również  ozdobną.  Temuż  łaticuch,  zapisany 
nam  przez  najjaś.  królową  Ann*ę  ciotkę  naszą,  z  dya- 
mentami  w  róże.  Temuż  spięcie  do  kapelusza  podo- 
bneż  łaiicucbowi  z  dyamentami  w  róże,  i  zapcmę,  wy- 
rażające rozmaite  herby.  Temuż  pierścień  ślubny,  który 
nam  był  od  najjaśn.  królów^  Konstancy!  w  czasie  ślu- 
bu i  koronacyi  jej  dany.  Temuż  łaAteuch  w  esy  z  dya- 
mentami i  perłami,  tudzież  obicie  wyszywane,  wyra- 
żające historyą  Scypiona,  darowane  nam  przez  elektora 
brandeburskiego,  wraz  z  baldachinem,  pawilonem  i  pię- 
łuem  łożem  z  złotogłowia  białego,  niemniej  skrzynię 
z  srebrem  pozłacanem,  którąśmy  od  marszałka  Mysz- 
kowskiego kupili,  temuż  królewicowi  Janowi  Kazimie- 
rzowi synowi  naszemu  dajemy. 

Królewicowi  jmci  Janowi  Albrychtowi,  synowi  na- 
szemu kochanemu,  dajemy  i  zapisujemy  ołtarz  srebrny 
z  sześcią  wielkiemi  srebrnemi'  świecznikami,  z  srebr- 
nym krzyżem  w  Augszburgu  robionym,  tudzież  statuę 
azczerozłotą  Św.  Andrzeja  apostoła,  tudzież  obicie  w  ko- 
lamny  częścią  złotem,  częścią  jedwabiem  sqrte^  z.oko- 
łem  hfiftowanym  slotem,  i  podobnymże  baldaohinam, 
<lajemy. 

Najjaśn.  królewicowi  jmci  Karolowi,  syi^owi  nasze- 
mu ukochanemu,  złotą  szpadę  z  dyamentami  i  rubina- 
mi, tudjBież  puginał  z  zi^ięeiem  i  pendentem,  staro* 
świeckiej  roboty,  z  perłami,  tudzież  noszenie  n|t  szyję^ 


Digitized  by  VjOOQ IC 


345 

drogo  pTtepłacone.  Teftrat  łańoaeh  z  rubinów  i  pereł 
w  eey.  Temni  piertcieA  ilnbny,  nam  od  królowąj  Kon* 
atemyi  po  zaręcsyBacIi  S'  Oimcn  prsez  posfaiw  nawyeh 
pnysłany.  Obicie  także  w  Kł6togł6w,  <kurowane  nam 
pnes  panów  TeneayAskieh,  z  baldaehinem  kidorn  bia- 
łego i  ni^ieskiego  złotem  szytym^  tndziet  bogate  łote^ 
którego  ożywała  arcyksięina  Marya  Krystyna  babka 
JegOi  teiajiŁ  królewicowi  dajemy* 

NajjaŚD.  królewicowi  AIexandrowi,  syDowi  nasze- 
mu kochanemu,  szpadę  z  rękojeicią  złót%  z  pendentem^ 
z  zapocą  z  dyameatów  i  pereł  zrobi  oih|,  którą  nam 
najjaśn*  małtonka  darowała.  Tndziei .  łafteadi  z  dya- 
mentów  i  pereł,  który  nąjczfśekg  w  niedzielę  nosić  zwy- 
kliśmy, niemniej  obicie  fadstoryą  trojańską  wyraftające, 
temni  synowi  naszemu  zapisujemy. 

Naijafoiejssej  kiółeWnie  jmd  Annie  Katarzynie^ 
ukochanej  oórce  naszej,  potrójny  łańeneh  z  dyamen- 
tóWy  w  nim  oztary  znacznej  wielkości.  T€|)śe  potrójny 
łańcuch  pierwszemu  podobny,  w  kaidem  ogniwie  ozte* 
ry  rubiny  mający,  tudziei  trzeei  ła&oueh,  w  którym 
ognin^o  z  rubinów  i  dyamentów,  któryśmy  od  królo- 
wej, dzisiójszej  małtouki  naszej  w  podarunku  otrzy- 
mali. Tegże  32  sznurków  dyamentów,  w  każdym  po  19 
4yamentów,  tudzież  trzy  tuziny  sznnrków  z  dyamentów 
i  mbinów,  które  do  różnych  sukien  naszych  przyszy- 
wane bywają,  niemniei  i  inne  sznurki  używane  w  kształt 
gwiazdy  do  kapelusza  naszego,  z  robinów  i  dyamen- 
tów;  tajże  łańcuch  z  wielkich  pereł  nryańskich  w  licz- 
bie 150  dajemy  i  zapisiyemy. 

'  Nąuaśn.  Annie  lurólewnie  szwedzkiej,  siostrze  na- 
sz^ kochanej,  piękny  pierścień  z  ostrego  dyamentu, 
z  caterma  trójgraniastemi  dyamentami  w  około  i  ośmią 
mniejszemi.  —  Tejże  klejnot  w  literę  A  z  dyamentów^ 
od  którego  spływają  trzy^  uryańskie  perły.  Tejże  łań- 
each  z  rubioów  i  dyamentów. 

Jakiekolwiek  znajdą  sięt.obicia' już  nie. wspomnia- 
na, te  małżonce  naszej,  królowej  Konstan^n  ^  synowi 
naBzemn  królewicowi  Władysławowi  zapiaujemy  przez 
połowę,  z  warunkieao^^aby  obiś  jodnę  Untoryą  repra- 
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lentfijąeT^h  nie  rosurywalL  Bmty  nasie  wMelkieg*  gm* 
tnnkii  i  iiaswisluły  osdoby  kob  nich,  guńki  s  drogieb 
kamieiu  i  tłola,  rsędy,  siodła  i  oo  tylko  do  abnuii* 
koni  nalefty^  najjate.  królewieom  synom  moim  do  ró- 
wnego daiida  aostawiam]^;  wsaystkie  iiine  raekomoieii. 
klejnoty*  sprsfty,  nacaynia  złote  i  srełMrney  eo  tylko  po 
Amierei  nasaąj  sostanie  się,  a  jnft  na  inne  legata  wy* 
mienionem  nie  było,  tymie  synom  nassym  królewieom 
sapisojeoiy. 

Odyby  (oo  Boże  nehowaj)  syn  nasa  starssy,  kró* 
lewic  Władysław^  miał  oejśó  prsed  braoii|  swymi,  na- 
tenezas  wt6ry  syn,  królewic  Jan  EasimierSy  po  nim 
zai  inni  synowie  nasi  podług  wiekn,  w  prawa  pierwo- 
rodnego syna  naszego  wstępować  mają;  gdyby  ssft 
(oo  niech  nieba  od?m)cą)  żadnego  nie  stało,  naóweias 
najjate.  małżonka  nasza,  królowa  Koastam^a,  po  niej 
córka  nasza  królewna  Anna  Katarzyna,  nakomeo  sio- 
stra nasza  królewna  szwedzka,  eidego  mienia  dziedzicz- 
kami będą. 

A  że  nietrwałe  cmi  rzeczy  światowe  i  postanowie- 
nie Indskie,  zachowujemy  sobie  moc,  czyli  całkiem, 
czyli  w  częici  testament  niniąjszy  odmienić  lab  <;odi- 
cilla  przydać.  Za  exekntorów  niniejszej  woli  nasiely 
postaniAwiamy  najprzewielebniejszego  w  Bogn  jw.  kL 
Łanrentego  Gembiokiego  prymasa  i  arcybiskupa  gnie- 
źnieńskiego, Marcina  Myszkowskiego  bisknpa  krakow- 
skiego, Andrzeja  Zadzika  bisknpa  kujawskiego  i  po- 
mezsABklego,  Eustachego  Wołowicza  biskupa  wileóslde- 
go,  ww.  Jerzego  książęcia  na  Zbarażu  kasztelana  kra- 
kowskiego, Jana  łirabię  z  Tenczyna  wojewodę  krakow- 
skiego, Lwa  Sapiehę  wojewodę  wileńskiego,  Alberta 
Stanisława  Badziwiła  kanclerza  w.  księstwa  litewakie^ 
go,  Wacława  Leszczyńskiego  podkanclerzego  koronnego, 
Mikołaja  Daaiłowicza  podskarbiego  koronnego,  Stani- 
sława Koniecpolskiego  hetmana  polnego  koronnego, 
którym  nadajemy  wszelką  władzę  i  moc  do  wykona- 
nia niniejszego  testamentu  we  wssysikich  onego  pnnk-^ 
tacfa,  napominamy  ich  oraz  i  prosimy,  aby  paniętni 
nassef  ku  nim  przyohylnożd,  pamiętni  na  obowiąaki 
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mus^Bmyth  nifdsy  Iiidśmi  ttshig,  pamifftni  iia  spra- 
wiedliwego Boga,  flądiąeego  wszystkie  osjny  ikaase, 
aąjjAŚiu  mattoiioe  nastej  i  królewioom  ich  mm.  byli 
prayehyloymi  i  pomocnymi,  by  byli  wiernymi  strótamł 
ich  osób,  wszelkiego  ich  dobra  i  powodzenia,  tak,  byi- 
my  nie  odpowiadali  Najwyższemu  aa  położoną  w  nieb 
ufność  naszą. 

Erólewica  zad  jegomoAoi  Władysława,  najukoehań- 
szego  syna  naszego,  ojcowską  powagą  upominamy  i 
prosimy,  aby  zawsze  powinno  uszanowanie  dla  mał- 
żonki naszej  najjain.  królowej  Eonstancyi  zachował,  i 
obchodził  się  z  nią,  jakeAmy  mu  to  w  szezególnem. 
piSmie  naszem  w  Lublinie  dnia  3  października  1621 
roku  przepisali,  w  czem  sumnienie  nawet  jego  obowią- 
zujemy. 

Kiedy  zaś  przy  zaczęciu  testamentu  tego  Bogaśmy^ 
najwyższego  wzywali,  aby  w  nim  wszystko  wedle 
słuszności  i  sumnienia  zawartem  było,  tak  uznaliśmy 
za  rzecz  potrzebną  przy  końcu  tego  nie  opuścić,  coby 
w  wierze  naszej  i  uprzejmości  naprzeciw  królestwa 
temu  wątpliwem  pozostać  mogło.  Gkiy  zaś  dawniejsze- 
mi  czasy  rozmaite  wieści  po  królestwie  tem  rozsiane 
były^  jakobyśmy  my  przeciw  wolnym  elekcyom  kno- 
wania czynić  mieli,  i  ds  absoluto  dominio  et^oppressio- 
ne  łibertatia  pubKca^  zamyślali,  lubo  wieści  te  oez  ża- 
dnego fundamentu  rozsiane,  niczem  dowiedzionemi  być 
nie  mogły,  jak  to  już  wszystkim  jest  wiadomo,  jak  sa- 
me akta  publiczne  zaświadczają,  przecież  by  i  żyjącym 
dzisiaj,  i  tym,  co  po  nas  żyć  będą,  świadomem  bvło, 
Boga  samego  bierzemy  za  świadka,  jakeśmy  z  kimkol- 
wiek bądź,  ni  jawnie,  ni  skrycie  o  zamianie  królestwa 
tego  nie  stanowili,  ani  żadnych  nie  używali  środków^ 
przez  któreby  uszczerbek  jaki  dla  wolności  szlachty 
polskiej  mógł  się  stać  i  nastąpić. 

To  więc  wszystko,  co  powyżej  napisanem  jest, 
chcemy,  aby  było  testamentem  i  ostatnią  wolą  nasz% 
niszczącą  jakiekolwiek  bądź  dawniejsze  skiypta  i  po- 
stanowienia.  Po  pilnem  przecscytaniu  testamentu  tego^ 
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ńUk  wickssej  mocy  i  wiAiy,  ^dpisnjemy  go  ręką  iAa- 
sną,  i  piecsęeią  królestwa  stwierasamy. 

Dan  w  Warsaawie  dnia  5  maja  MDGXXIII.  Pano- 
wania nassego  w  Polsce  XXXVI  r.^  w  Szweeyi  uut 
XXIX  r.»), 

SiGISMUNPUS  RCŁ 


*)  Zutonawiając  si^  Bad  bogMtwftmi  iakio  s  tMtamoiita  trg» 
widzimj  ii  posiadali  królowie  poUcy,  Datumlne  wypada  i-pyUaM, 
gdaie  |{(  to  wszyitko  podiiało?  .  «  .  .  Niech  odpowiedi%  najesdnicj. 
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SPIS  ROZDZIAŁÓW 

Tomu  8go. 


KSIĘGA  SIÓDMA. 

Dalszy  ciąg  wojny  moskiewskiej. 

ROZDZIAŁ  I. 

Smutne  skntki  wąchania  się  Zygmanta,  odstę- 
puje go  Sołtyków,  oddala  się  hetman  Żółkiewski. 
J.  Potocki.  w<  brać. '  miły  królowi  umiera.  Jakób 
Potocki  brat  jego  obąjmuje  wództwo  nad  wojskiem. 
Nieużyteczne  szturmy,  oakoniec  dnia  13  czerwca 
1611  r.  przypuszczony  ostatnia  i  Smoleńsk  dobyty. 
Zamiast  ciągnienia  do  Moskwy>  król  do  Warszawy 
powraca.  Sejm,  tryumf  het.  Żółkiewskiego,  lenność 
Prus  oddana  elektorowi  brandeburskiemu.  Cierpie- 
nia wojsk'  naszych  na  Moskwie.  Chodkiewicz  tam 
przybywa,  zazdrość  między  wodzami.  Śmierć  j.  p. 
Sapiehy,  pochwała  jego.  Wojsko  będące  w  stolicy 
wychodzi  po  źywnońć.  Nasi  aż  zś,  Wołgą  szukają 
żywności.  Insygnia  carskie  na  żołd  oddane.  Woj- 
sko stołeczne  do  kraju  chce  wracać,  ogłasza  kon- 
federacyą  i  Cieklińskiego  marszałkiem  swoim  obiera. 
Napastowani  od  Szyszawców,  wszędzie  plondrąjąc, 
nie  opierają  się  aż  we  Lwowie 


Str. 
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BOZDZIAŁ  IŁ 


Str. 


Szwedzi  szeną  ńf  od  Nowogroda,  miesskaA- 
cy  miasta  togo  ofiarąją  carstwo  Filipowi  brata 
Onatawa  Adolfa.  Konfederaci  odchodzą  do  Polski. 
StmA  pod  Moskwę  prr^bywa,  nie  chce  iśó  pod 
władzę  hetmana^  wchodzi  nakoniec  do  stolicy,  fak- 
cye  i  niezgody.  Pałki  sapieiyńskie  podnoszą  kon- 
federacyą  i  do  Brześcia  litew.  odchodzą.  Okropny 
głód  na  stoKcy.  Mioia  zachęca  Ind  do  obrony. 
Kniaź  Połarski  staje  na  czele  Moskałów.  Stroi  śd- 
śniony  głodem  poddaje  się.  Wtenczas  Zygmant 
z  małem  wojskiem  przybywa,  a  gdy  Moskwa  od- 
rzaca  wszystkie  jego  iądania,  wraca  do  Polski. 
Młody  Michid  Romanów  obrany  carem.  Śmierć  Za- 
rackiego,  Maryny  i  syna  jej.  Nieszczęsna  wyprawa 
Stefana  Potockiego  na  Wołoszczyznę.  Wyazdane 
gwałty  skonfederowanego  łołnierstwa  po  Polsoe. 
Sejm;  zuchwalstwa  wojskowych;  kri^  140  milio- 
nów wypłaca  im 25 


SOZDZIA2.  m. 

Znękany  dłngą  wojną  Zygmant  pragnie  z  Mo- 
skwą pokojn;  piękny  list  Chodkiewicsa.  Dairae 
łotrostwo  konfedferatów  i  kara  icłi.  Moskale  wqr- 
wają  cesarza  niemieckiego  za  pośrednika.  Stawią 
się  komisarze,  lecz  waranki  ich  tak  zachwidie,  ii 
rokowanie  zerwane.  Oborzone  tem  stany,  wegnę 
wypowiadają  Moskwie.  Królewicz  Władysław  mia- 
nowany wodzem,  przydani  ma  komisarze.  Poie- 
gnanie  wychodzącej  na  wojnę  królewicza.  Ten, 
^zęió  wojska  swego  Żółkiewskiema  na  granice  to- 
reckie  posyła,  sam  ciącnie  do  Wiazmy.  Moskwa 
odrzaca  nowe  wezwania.  Chodkiewicz  z  Litwą 
oblega  Dorohobtii,  gdzie  i  królewicz  ciągnie.  Do- 
rohoboi  się  poddaje,  wkrótce  i  Wiazma.  Nieostro- 
inością  naszych  podchwycony  Carów.  Zdrada  Ko- 
iiiacha.  Pokój  między  Moskwą  i  Szwecyą.  Poiaiaki 
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Wpada  de  Kałngi.  Chodkiewicz  wjBjła  na&  Lisów- 
<^z7k6w;  srogie  ich  pustocaeiua.  Chf^biona  wypra- 
wa oa  Możajsk.  Poselstwo  Baczyńskiego  do  Sowietu 
i)ojarów  na  Moskwie •   •   .   .       46 

BOZDZiAŁ  nr. 

PełnomocDicy  moskiewscy  przyjeżdżają  do  Wią- 
żmy. Bardiwoió  sejma.  ErAlewicz  mową  swą  «- 
zmierza  chwieiąoe  się  w  posłuszeństwie  polki  pod 
Wiazmą.  Bozdbielone  zdaata  gdzie  eiągnąd.  Eaza- 
Dowski  przydiodzi  do  oboaa  królewicza.  Dama 
i  zarozumiałość  jego.  Chodkiewicz  Borysów  oblega, 
•odstępuje  i  ciągnie  pod  Możajsk.  Lew  Sapieha 
przybywa  z  sejmu  bez  pieniędzy;  roijątrzenie  ztąd 
wojska;  znaczna  onego  czężó  rozchodzi  się  do  do- 
mów. Konasewicz  we  20^000  przybywa  naszym 
na  pomoc.  Czas  wycieńcza  się  na  różnych  roko- 
waniach z  Moskwą 77 

BOZDZIAŁ  V. 

Chodkiewicz  na  pustoszenie  prowincyów  Li- 
«owczykóir  wysyła.  Rokowania  naszych  z  Moskwą 
pod  murami  miasta.  Mowa  do  nich  Lwa  Sapiehy 
i  odpowiedź  jednego  z  bojarów.  Królewiez  odciąga 
od  Moskwy,  jak  gdyby  w  południowe  państwa 
prowioeye  dążyć  zamyżiaŁ  Moskale  wysyłają  za 
nim,  prosząc  o  odnowienie  rokowań.  Wiadomość 
w  Moskwie  o  oiężkiem  spustoszeniu  prowincyów 
przez  LisowczykóWy  łagodniejszymi  do  pokoju  czy- 
ni Moskali,  ten  podpisany  nakonieo  we  wsi  Diwe- 
linie.  Powrót  królewicza.  Stany  oddają  mu  rządy 
Jiad  podbitemi  na  Moskwie  prowincyami  ....       9S 
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Wojna  z  PóHą  Otłomaiiską. 

ROZDZIAŁ   I, 


Str, 


Pmwa  Polski  do  Wołoteosyzojr.  E^sftę  Korecki 
1  WissDiowieoki,  dalej  Koisa^y  wpadaniem  do  tcg 
krainy  zemstę  Turków  Aeiąg^^  Poniżająca  ugoda 
Żółkiewskiego  z  Turkami  pod  Baszą,  piękny  ezyn 
księcia  Zbarawskiego.  Kozacy  lądem  i  morzeoi 
napadają  na  państwa  tareckie  i  wiele  miast  burzą. 
Nieczynnoió  Żółkiewskiego  pod  Oiyninem.  Uspra- 
wiedliwiająca-się  mowa  Żółkiewskiego  w  senacie     10& 

'  ROZDZIAŁ  n* 

Zgwałcenie  praw  przez  ces.  Ferdynanda  ligo 
wznieca  wojnę  w  państwacli  rakuskicb.  Ferdynand 
o  posiłki  prosi  Zygmunta.  Betlem  Gabor  zawojo- 
wawszy Węgry,  już  Wiedefr  oblega^  gdy 'Zygmunt 
8,000  Lisowczy^W  Ferdyoaadawi  na  pomoc  po- 
syła. Rogowski  wódz  ich  znosi  Węgrów,  i  Betle- 
ma  Gabor  do  zawieszenia  broni  przynaglaj  dalsse 
Lisowczyków  dokai^wania  w  państwach '  raka- 
skich.  Bellem  Gabor,  posłowie  moskiewscy,  Tomia, 
podnieoaj%  Porte  do  wojny  przeciw  Polsce.  Prak- 
tyki Graeyana,  ten  siebie  i  Wołoszczyznę  Doddaje 
królowi  polskiemu.  Zygmunt  rozkazuje  Żółkiew- 
skiemu wkraczać  na  Wołoszczyznę,*  List  hetmana 
tego  do  króla ;  przechodzi  Dniestr 125 

ROZDZIAŁ  ni. 

Zawód  Gracyana  w  obiecanych  Połakom  po- 
siłkach. Krwawe  z  Turkami  utarczki.  Wśród  nocy 
tiwoga  w  obozie^  Kalinowski  i  Gracy an  opuszcza* 
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}ą  wojric^  i  pnet  Pr«t  4o  Polski  wmeajii;  wMhi 
innych  idzie  sa  nimi  i  ginie  w  wodaeh  lub  od  nie- 

Erzyjneieliu  Koniee|iel^ki  wrnea  niekttiyeh.  M'»#a 
etmaM.  FOlaey   oloezywfl^  sif  laboneD^  eofafą 
nasad  ...       13^ 

BOE0ZU&  ly. 

Odwrót  hetmana  Żółkiewskiego  a  pod  Oeoorj; 
popłoch  w  wojska,  rozprosaenie  onego  i  śmierć 
hetmana 151 

UOZDZIAŁ  ▼. 

Trwoga  w  kraju  p^  odebrania  wiadomośei 
o  klęsce  eeeerskiej.  Tatarzy  ploadrają  at  pod  Oró- 
deky  aatrtymiłje  ich  S.  Łnoomirski^  mrozy  do  eo* 
fnięcia  ńf  mgł^-  Scjlm^  przygotewioia  do  wojny. 
TargDienie  aię  aa  iyeie  króla.  Opieszałość  w  fny- 
gotowaniach  i  zbierania  się  nasayeb«  Tbrey  i  Mo- 
skale bnntnją  dyzanitów.  Wojska  stają  nad  Dnie- 
strem i  rzekę  tę  przechodzą.  Niesforność  iołoier- 
atwa  i  kara.  Konasewiez  sachaidaczny  Kozaków 
praybywa.  Mężna  obrpna  130  Kozak<>w.  Konase- 
wiez okrzykoiony  hetmanem  kesan^im 158 

ROZDZIAŁ  n. 

Poiki  polskie  wchodzą  do  ohsza,  wkrótce  oka- 
zują się  i  Mazałmanów  tłamy ;  opisanie  ich.  Mowa 
Chodkiewicza  do  wojska.  Zspaletywa  bitwa^  gdzie 
odegnani  Tnmy.  Sada  w  obeaie  i  Tótee  tdama 
względem  dalsaeco  plosradzenia  wc^ar^  Kyślewica 
Władysław  przybyn^a  de  oboatti  zJotociy  choMibą. 
Powtówiy  niepomyllay  sztartt  Tnrkdw.  Oima^ 
ogląda  Kamienice.  Dahzo  bitwy  t  korzyśeląi  Pęta- 
ków, ktńny  at  doobbza  tarteJnego  wpadi^ą.  Po^ 
dejście  pfies  Tnrków  bramy  jednej  oboao;  CSied^ 
kiewiez  acz  chory  porywa  się  i  w  700  koni  minó- 

■  hi.  ^:  l>si«j«  pft«otv«aiA    Zyfinaiita  HI.  SS 
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utwo  odMdza.  Nmbj  Fokków  «tam  da  obotit 
pnerwany  ciotką  olewa.  Zuchwalstwo  durów  aa- 
njeh.  Głód  i  choroba  w  oboaie.  Kmm^  pnykną 
Mobie  słałbf  na  miąjcca.  KarakAs  Bawa  Bady  chee 
Hiesęicia  poprawić;  sbity  iycie  traci.  Cbodkiewics 
Iłliski  Bgona  chce  wybadać  my  Ali  rjroerstwa.  Nowa 
liomyiloa  wycieczka  Kozaków.  Zmiana  wezyra  n- 
^atwia  traktowanie  o  pokój.  Śmierć  i  pochwała 
ChodUewieza .      176 

ROZDZIAŁ  VU. 

Wojsko  królewskie  nie  chce  iść  pod  władzę 
hetmana  pol.  kor*  Królewicz  własnym  przykładem 
załatwia  to.  Osman  dowiedziawszy  aię  o  śmierci 
Chodkiewicza^  nowy  aztnrm  naluizuje,  odparł;^ 
%  cięik^  strafai*  Znękany  nakoniec  tyla  stratami, 
przysyła  glqty  dU  posłów  naszych.  Opisanie  ołio* 
zn  toreckaego.  Umowy  o  pokój,  śmiała  odpowiedś 
Żórawi&akiego;  pokój  podpisany 202 


KSłfOA  DZIEWIĄTA. 

Wojna  szwedzka, 
nOZEKRAŁ  I. 

Usiłowania  Gostawa  Adolfa  zawarcia  z  Zy* 
gmnntem  trwałego  pekojn ;  radzą  to  panowie  radai 
pol<>cy,  lecz  Zygionnt  całkiem  Jezoitom  i  namowom 
cndzozieftieów  oddany,  na  niepewne,  tylko  rougmy 
przystaje.  Kerzyata  GoiUw  s  wojny  tareckiej  i  ben 
wypowiedzcnU  wcjojr  .wpada  do  biflant  Sdśnioaa 
Ryga  po4dió^  ai«»  ^^^  Pyament  Onstaw  wkracfea 
do  Kariaadyi.  Podpisany  rotąjm  do  1624  rokn  .     214 
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ROZDZIAŁ  O. 

Zlfgmwi  jak  gdfby  dla  rouywkt  |dyiiie  do 
Ctdateka,  Gustaw  %  flotą  awcgą  ataje  praed  portem,  * 
rokowanie'  a  tem  miastem.  Sefm  r.  169&  Mow» 
fnarsaałka  agmowego^  uskartająeego  się  na  m- 
wiądofti  taciąganyeh  iołaieny  pnei  Rakoszanów. 
Rozdanie  wakansów.  Ifowa  Krzysztoia  księcia  Ra- 
<lsiwfla.  Uehwały  sejinii  t^o 2i& 

ROZDZU£  m. 

Sejm  schodzi  na  niczem.  Gustaw  Adolf  ofia- 
ruje powrócić  InflantT,  Estonia  ^le  trwałym  po- 
kojem berło  szwedzkie  przeznaezonem  mn  było. 
Zygmunt  zwleka  i  słabe  czyni  przygotowania.  Gu- 
staw z  silnem  wojskiem  przybywa  do  Inflant  Sa- 
pieha m.  w.  1.  porafton,  straty  w  loflaneieeh.  Gustaw 
wchodzi  na  Żmudź,  bierze  Birzę,  niewierność  księ- 
cia pruskiego  w  obronie  i^ławy,  bierze  ią  Gustaw, 
do  Pms  polskich  wkracza  i  całe  prawie  zabiera. 
Sejm  1626  T.,  uchwalone  pobory.  EoniecpoIskT 
zdobywa  miasto  Pntzig  na  Szwedach,  8,000  Niem- 
ców idących  Gustawowi  w  posiłkach  otacza  i  bie- 
rze. Esiąię  pruski  przystępuje  do  Gustawa.  Niepo- 
myilny  szturm  do  GkiaAskay  Gustaw  raniony  w  nim. 
PdinomocDicy  holenderscy  naprółno  chcą  Zygmunta 
^o  pokoju  nakłonić.  Szwedzi  uderzają  niespodzia- 
nie na  Koniecpolskiego.  Gustaw  pcwtómie  ranny. 
Juś  pokój  miał  stanąć,  gdy  Zygmunt  uwiedziony 
błachemi  obietnicami  poułków  z  Hiszpanii,  zrywa 
«mowy 28ft 

ROZDZIAŁ   lY. 

Skargi  na  sejmie  na  prowadzenie  wojnr  od 
Inflant,  i  na  dowozy  nieprzyjacielowi,  których  się 
Litwa  dopuszczała.  Posd  hiszpański  odmawia  obie- 
canych posiłków.   Flota  polska   pod  Gdaikskieza 

••• 
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flotf  sswcdiką.  Napriłoe  lopown  ncgocyacye 
i  skargi  na  Mjnaeh.  Eon  ecpoteki  dla  alabyeh  sił 
nad  naką  Osaą  oka{Hue  8i««  Onstaw  pnes  wint; 
dowódicy  Brodnicy,  miasto  to  Merza.  Biegłość 
Koniecpolskiego  w  prowadzenia  tej  wojny.-  Pnę- 
grana  nassyoh  pod  Oorssnem.  Szwedsi  od  Tomnia 
odparci*  Pn^bywa}^  nakonięo  posiłki  raknskie 
i  pod  Orndsiądsem  stają.  Zwycigitwo  nassycb  pod 
Sstnroeni.  Opieszałość  i  niewiarą  wodza  raknskio- 
gOy  niekorzystnem  zwycięstwo  to  czyni.  Wyniszcze- 
nia krajn  i  morowa  zaraza  skłaąiają  królów  do 
nowych  omów  o  pokój 255> 

SOZDSLŚJb  V. 

Rokowanie  o  pokój  aa  poArednietwem  Francyi 
i  Anglii^  podpisapy  rozejm  na  lat  6.  Sprawy  z  Ta- 
tarami i  rozbicie  ich  przez  Cbmieleckiogo.  Kowa 
pobnrzeoia  Kozaków  ośmieraone  przez  Koniecpol- 
skiego* Wojsko  Dkraińskie  związek  czyni  i  mar- 
azalka  obiera.  Zygmoot  zaspakąia  żołnierza,  Bar 
knszanom  500,000  czerw.  zŁ  płaci.  Sejm  1631  r.     270 

BOKDOAŁ  n. 

śmierć  królowej,  zmieniona  postać  i  smntek 
na  dworze  Zygmaata.  Sejm^  opatrzenie  rodn  kró- 
kwskiego^  spory  o  zapewnienie  następstwa.  Opi* 
sanie  słaMci  i  imier|ci  Zygmunta  III*  Charakter 
pana  tego* ,  .     28» 
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T.  m.  ę.  38;   soduje  hospo- 

dareoi  s.  147;  yg-)   podejśe^'e 

i.  168;   Jącsy  uf  a  Oamanem 

1.  »78. 
Al' san^er  Karol*  ayn  Zrgmnnta. 

1*.  m.  8.  S90  n, 
Alf»nse  T.  I.  lu  S48.  S44. 
Althein  brabia,   popiera   aamysły 

Zjnnnu  w  Stwe^  T.  111. 

a.  215.  S26. 
Amni at  snltan^  malnm.  T.  I  ••  1 59  • 
Andnąj  hrabia  s  T^vna  hasrte* 

Un  wiślicki.  1*.  U.  •.  5$. 


Anna  krtflowa,  życiy  na  tron  Zy- 
gmuaU.  T.  1.  8.  19.90;  kruki 
Jej  w  tym  celi.  s.  37.28—61. 
88;  nmicr^  s.  194. 

Anna  *  r  yka'9żnic/ka  anst>'ya'*ka 
T.  I.  8.  115;  MŚInbiona  Zy- 
gmnntowi  s.  122;  ninieras.  196. 

Anna  k  dlewna  8sweds%a.  T.  I.  s. 
60.62.  Si8.  115;  Itnierć  T.  III. 
s.  241. 

An''a  Marya,  ctfrka  Zjgmnnta  T. 
L  a.   156. 

Ann  I  Katarzyna,  c^rka  Zygmonta. 
T.  IIL  a.  290.  n. 

Annibtl  Capaa  nnncynss  apoeH»l- 
8ki  w  Polsce,  wspiera  ianiy4y 
domn  Bakusluego  T.  I.  a.  24. 
35.  80. 

Antheim  hrabia.  T.  III.  ■.  127. 

Arnep  B  łnaid.  T.  I.  s.  948. 

ArobeuB  hrabia  fdife  na  pomoe 
!Pol.ikom.  T.  ni.  8.  2b5~267; 
podejrzany,  i.  268;  odwobaj 
od  wojaka,  a.  269.  286. 
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T.  L  1.  203.  S05. 
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AfinusiMB.  T.  n.  1.  119. 
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m.  t.  S54.  256. 
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Djrmitim.  T.  IL  ■.  304. 
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27.  131.  247.  T.  U.  a.  23. 
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PoUk<5w.  T.  I.  a.  107. 

Baata.  wtfiia  feaaiaki.  T. La.  113, 
114.  222.  2<6. 

Balóry  Sirfar,  krdl  polaki  nmiera. 
T.  I.  a.  2;  Jego  pcgiaeb  8. 
68.  89. 

Batory  And  sej,  »tara  się  o  ko- 
ronę. T.  I.  8.  26;  otrzyninje 
iodygenat  8.  83;  opactwo  czer- 
wińskie 8.  137;  «alciy  o  Sie- 
dmiogród. 8.  212;  aamord  - 
wany  8.  213. 

Batory  Zygmont,  oMega  Temea- 
war.  Tom  I.  8.  149;  »a«lnbia 
arrykMcADicskę  a  domn  Bakn- 
8kiego  8  157;  ai^yricia  Tur- 
kdw,  panem  Wi  łosscyyyny.  b. 
158;  w  Mttltanach  s.  168;  u- 
ai^tnje  liemię  tiedmicgrodtką 
a.  212.  222;  nmiera  a.  221  n. 

Batory  GabryeL  T.  U.  b.  65 ;  ? a- 
myita  atrąrić  Zygmnnta  a.  93. 
T.  ni.  8.  5.  6. 

llakiess,  dow<$dsca  Węgrdw.  T.  I. 
a.  205. 

llerBzada.  T.  III.  8.  115. 

Beretjna  poląotona  a  Wilią.  T. 
m   a.  289.  n. 

Be^^edisBin,  stronnik  Guatawa.  T. 
III.  8.  261. 


Gabor.  T.  DL  a.  61.  114p 
jego  aamyalyf  a.  116. 117;  p»^ 
nem  Węger;  roaą|m  a.  119. 

Beaobraaow  Ofiinasy  poaat  T.  IL. 
6.  141. 

Białe  Jaaiorii.  T.  IŁ  a.  178. 

Białiiaor  T.  I  a.  230.  13U  151^ 
2'». 

Biały  Kamień  T.  I.  a.  241.  144. 

Bi  ły  Mnr  T.  U.  a.  269. 

Bialocerktew  T.  I.  a.  179. 

Bielicki  T.  Ł  a.  186. 

Rirta.  aamek  T.  Ol.  239—141. 

BHSjago«aki  T  IL  a.  120. 

Boboti  podk  mony  koronny  Tom 
m.  8.  79  i  (n). 

Bobowski  T.  U.  a.  185.  T.  IIL 
str.  4. 

Bockfty,  wdda  rokoianniSw.  T.  Ł. 
a.  258. 

Bo^otnik  aekrelan  cara  Miebai^ 
T.  m  a.  58. 

BoTotnik<Sw  wdda  abuntowasydi* 
T.  IL  a.  168;  aabity  a.  169. 

Bonner  Seweiyn.  T.  I.  a.  103. 

BoratyńaU  T.  IL  a.  228.  288. 

Borys  Gndenof  obejma  e  rv%dy» 
T.  IL  8.  119  —  123;  abienk 
woJHka  a.  131;  kroki  niepo- 
myślne 8.  134;  śmierć  a.  ISSw 
280. 

Br>r}S8Ów,  fmierdaa  T.  III.  a.  84. 

Boryfiła^  skiego  r gon.  T,  IIL  a.  19» 

Boaman  T.  II.  s.  149. 

Brandt  T.  I.  b.  256. 

Brodnics,  starostwo.  T.  IIL  a.  260» 

Briniewaki.  T.  L  a.  170.  T.  IŁ 
B.  20.  95. 

Brteść  litewski  T.  II.  a.  41.  T. 
ni.  8.  39. 

Bncayński  Btania^aw,  poaet  Dy* 
mitra  do  Anglii.  T.  IL  a.  146. 

Bnctyński  Jan,  bekrttars.  T.  IŁ 
a.  146.  148.  209. 

Bant  na  Moskwie^  T.  IŁ  a.  168^ 
269. 

Bntnrlin  mdds,  tab^ty.  T.  III  a.  89. 

Bnqnoi  hrabia,  wdda  ceaaraki  T. 
JIL  a.  129.  130. 

Bndi*,  pod  panowaniem  Tnki^. 
T.  m.  a.  195.  n. 
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BbBowamj  ttiiUlmam  •>  178. 
T.  n.  I.  B5.  69. 


Carowe  ZawUscw.  T.  II.  ••  SSi. 

Ohałicki  Bftniałek  T.  IIŁ  s.  255. 

CbcUbki.  T.  I.  •.  1«». 

C1usrli4iki.  T.I.0  i44.  T.IIL  0.74. 

Cbarnae^  baron,  poMł  fi«iie«ski. 
T.  m.  i>.  870- 87a.  875. 

Ctoora.  T.  III.  i.  189. 

Cktlk4w.  T.  IIŁ  0.  71. 

Chmieleeki.  T.UI  a.  ua.  888. 888. 

ChtopleU.  T.  I.  a.  148. 

Cbodk^eAici  Alezander  wcjewoda 
trocki    I.  IŁ  a.  58. 

ChodUewici  hatOMua  polny  lita^- 
akt  T.  L  a.  881.  888.  284. 
850;  w  prajkraai  poloteiiiii  a. 
858;  pod  Kirohohńeai  a.  854. 
T.  II.  a.  84.  90—98.  98;  nie- 
pnjjaań  a  BAdciwilem  a.  105. 
108;  podPEmawąa.UO— 115; 
■dobywa  I>jumo(  a.  116;  T. 
m.  Fraybywa  a  Inflant  a.  15; 
wojako  afę  bony  a.  17;  aptfr 
a.  18— 88.46«->49$  nśf*m  wy- 
1ii«ini  8.  55.  68 ;  pod  Dr*  ho- 
basom  a.  68.  64;  wyprnwm  na 
lloiajak  a.  78—75;  b6a»knte- 
csna  a.  88*  88;  pod  B<iyaao- 
wem  a.  84. 85 ;  pod  Toaaynem 
a.  88.  89 ;  ekco  udecay^  na  Mo- 
akwf  a.  90;  akntek  błfdn  t. 
98. 101;  mianowany  katman  m 
wialk^m  koronnym  a.  161.  165; 
rosrnch  w  oboaie  a.  171;  pre- 
chodsi  Doieatr  a.  178.  174; 
Ueaba  wojaka,  a.  179;  bitwa 
a.  181;  hipy  a.  188;  aniechf- 
cony  a.  184;  idobyeao  a.  187; 
ałabośd  jrgo  i  akuki  nieostro- 
Aności  a.  188;  choroby  w  obo« 
alo,  roamch  a.  191;  kroki  o 
pokdj  a.  194;  bitwa  a.  195. 
196;  mowa  a.  197. 198;imiorć 
haunana  a.  199;  jego  pray- 
mio^  a.  800.  201. 

Choroaaoayn  T.  I.  0.  186. 


Ok^waMd.  T.  U.  ■.  888. 
Chrypan,  poaet.  T.  IŁ  a.  817. 
Ciocibiaa,  garnek  T.  I.  a.  150b 
Cieklińaki  maratabk  konMancyl. 

T.  III.    a.  81.  88.  88$   poia- 

iony  a.  24.  46. 
Chryityan  IV  krdl  dnńaldu  T.  III. 

a.  880. 
Chryaąynft  aawcdaka  kidtown.  T. 

in.  a.  848. 
CiUi,  aekretars  ZTgmnnla.  T.  II. 

a.  47.  186*188. 
atl«k  Stani-łiiw.  T.  IŁ  a.  95. 
Cnnnf|(ham    rz%daca  Elbląga.   T. 

Ul.  a.  244. 
Oaaplińakl^   wdds  Łiaaowc«yktfw. 

T.  UL   a.  70.  88.  91;   nabity 

a.  94. 
OaaTskowaki,  poael  poanańaki.  T» 

Ł  a   10. 
C^amkowaki  Jan.  T.  Ł  0.  146. 
Czarokowski  Anlrsej  T.Ł  0.146* 
Caamkowslii  Adam  wojewoda  ł^ 

cayeki  T.  IŁ  a.  58.  58. 
C«y8ewaki  podkomoray.   T.  Ł   a. 

199. 


Dalekarcaycy  T.  I.  a.  246;  tnnu^ 

aif  a  807. 
Dampiere,   wdda  Ferdynanda.   T. 

III.  a.  180. 
Oan  łowiła  maraaalek  T.  X  a.  1 85. 

146.  T.  IŁ  a.  80;  »taio»labeł* 

aki  a.  58.  T.   III;    podakarbit 

a.  89. 
Dania  wypowiada  wojnf  Karolowi' 

aawadaktemu  T.  II.  a.  116. 
Dąbruwa  T.  Ł  a.  855.  856. 
Delimarew  T.  L  a.  888. 
Dembińaki  O^apcr  maraaatek  T.  1. 

a.  21    T.  IŁ  a.  88. 
Dembińakl  wojewoda  T  I.  a  229. 
Deahof.  T.  L  a.  881.  882.  T  lIL 

a.  82.  71.  143;  poległ  a.  166. 
Denhof  Knopor  T.  lU.  161. 
,         Teodor  T.  IłŁ  288. 
.        Henryk  T   UL  858. 
,        Fryderyk  aa  canto  jaady 
T.  lU,  a.  868. 
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J47.  S7tf. 
JOmAoff  6ifmr4   T.  IIL  «.  1«9 ; 

pohrtepin  umytij  ^/iricłtT#* 

mfft'8.  fl64. 
Deniako  ttarv«to  *:ftonilMlld  T.  L 

•^  im* 
DiUwrr  lMias«  Meiopotattiir  ir<*s7- 

Mm  T  III.  t.  IM  149.  909. 
I>i*;tiaio  BuncjDit  T.  III.  4  '1fi9. 
B  ei^o^  yiMeiae  T.  L  •.  XIII^ 

XVIIL 
DoeliiHlsr  kv<$ttw  T.  I  9.  XXIX— 

XXXVII 
Dochtidj  krtflowj  7.  I.  ■«  196. 
DoroholNift  T.  IIL  94. 
A>«rulioiti»J»k«  tonnirlek^Helki  ko- 

roony  i  Itewtki  T.  I  999  — 

994|  w  w^^irie  faflfftteklij  T. 
III   s.  994.  T.  III.  I.  8.  II. 
DomtyfAtki,  ro^«ł  do  OMrognMlii 

T.  I.  •.  in«. 
Bo'«Mtń  o  T.  III.  f.  174. 
i>roho)e«M  refaMndiurs  kóftnnj 

T/  II.  9.  64. 
Dni9bieki  T.  Ul.  lu  193. 
Djmitr  syn  Iwana  W*  llcwicraT. 

II.  ■.   119;  podania  ^^iglf  lem 

jofco    śmierci   a.  120—124;    n 

Adama  Wieinl  wifckl^^go  ii'. 

195;  u  krdla  «.  196. 197;  j  ^o 

pnymiocy   ■     I9T.    19^;    wr- 

prawa  naM  tkirę «.  130-^198; 

wjcidte  do  Ifoskwt.  korotritja 

•if  B    1 39-^  14 1 ;  uślnHIa  Ma- 

0«9  0*  142;  wi  ffto  t*s  śln- 

hinj  •    296;    nieottr  Any   i-tr. 

149.  145.   .46.   148;   tattffy  0. 

150;-  ditiMiianiaiiia  9<  mó^  bj6 

pnairym  d'i«dii6en  tronu  str. 

155-^164. 
DywDna  t^ie*,  mhiśc%  MWttrda 

pokfijn  T.  III.  i.  103 
1>  iała  ikd  9an«*  T.  Ifl.  i.  994. 
tyginijAM  Ftm^  ł,  poael  do  Anglii 

T.  I.  8.  195. 
IHiaiy^Mi  'SiHnif tair  tasztelin  *r. 

L  a.  109. 
])'lamb#t.  T.  in.  I.  163. 
a)sł*w%«l  Owey  T.  Ul   u.  176. 
DAiambergMiegr  4utn«toiw  bana  ta- 


ttiiklBgb  T.  OL  i.  MM;  J9g4 


D/iees.  a  noka  T.  UL  «.  38: 
Dsiewałtowaki  T.  IL  a.  178. 
liiinrdBOWO  T.  Ł  a.  149.  165. 


Elanaiien,  pMl  T.  L  i.  \m. 
BUbiaU  królb^  abgleMa  T.  I. 

«.  994    899. 
End«nb9rg.'T.  IIŁ  a.  943. 
Erik  Brake,  poacł  toiWadakl,  T.I. 

a.   35.  Riądte    Batokeholmn 

a.  199. 
Erik  8par«»  poMł  aiwediki  T.  Ł 

•.  39. 
Ernrat,  arofkai^ftf-aiiatTnlMttiTa 

•I9  o  koraiif  p«bk%.   T9m  I. 

«.  109. 
Ea'<llit*<a,  miiftn.  T.  Ł  »  901. 
Eir«iqne  dnkjupta  T.  L  a.  ŁIŁ 


Falktfn^tii^,  p^lMnoenik  Oflilawft 
T   III.  a.  247. 

Faf«n-b«(  b  Jaray.  T.  I.  a»  S09. 
999—930.  294)  p^tagT  a  941. 

Far«nabarli  W  Ker  T  IIŁ  a.  79. 
190.  9T6;  tdrkdia  Zygmnnta^ 
addaje  JMak«im  Dyamaol,  o- 
a%iłaony' na  śiudirt  atron.  917. 
910.  n. 

Falia,  mi^ilo  T.  I.  •.  240.  941 . 

F  •rat  baaaa  T.  L  a.  199. 

Ferdyiiind  eeaain  ptoai  o  pomoe 
ZjgmattM  T.  III.  a.  196. 

Faaieaberg,  wiatki  miaora  kairalo- 
rdw  mieeiowyeb  T.  Ł  a.  297. 

Fiedor  Iw«inowia«  aiam  af^  o  ko- 
ronę iH  bką  T.  I.  a.  ^3«  Ov 
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a.  99.  999. 


Digitized 


by  Google 


—    T    -- 


9lllf  II.  UM  MnptiMA  900 1. 

i.   189. 
Jnilp  Illel   knn   htoB|wAiikl  rAdti 
Zygmuntowi  wojd^  «  St^ecyą 
T.  łll.  t.  99<)  i  (■>  «bt«ro>e 
ipMiiki  i.  854. 
rłl6r«t  MtropolHa  T.  II.  «.  177. 
307.  2S7;   posłem  doZygiBon- 
ta  «.  9M.  d<3    2M. 
FiiUj  MikohM  manMi.  T.  I.  s.  60. 
n      Henryk' referendttr*  hor  nny 
T.  IL  e.  49.  106;    niano- 
wiiny  biskupem  płoddm  T. 
HI   s.  70.' 
„      Andrzej  T.  III.  t.  169. 
Fleming.    adndrmJ   T.    I.    s     18$. 
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Oardie  Jektfb  T.  X  a.  948;  feld- 
marasal<>k  T.  III.  a.  999.  969. 

Otidle  FontaSf  wMa  asw^daki  T. 
II.  a.  180;  wehodal  do  alolicy 


HOnMy'  e**  9w6«  vi9(^998t*  9VI{; 

aaleea  uto  4ro8-  meakkOTeM  Fi> 

lł|*  mjm^BtoU  B.<948.  T«'ia. 

a.  19^  965t-      ''     ■     •  <  3^ 
Gąiiewiki'  'Aleicaadep  MsHreaia  iri* 

lejaki  T.n.  a.'144.  1*9^  171; 

•dobywa   siki  1   f.*.lM«  184; 

pod  Białą  a*  •988.    9^1.   956 ; 

oAśry^a  epleek  •.  968.«te9; 

w  BMym  mvae .  a.'  97«.  976. 

978,  T.IIU  e.  15;  VI.  54k  55. 

988;    kmk  pom^ily^a.  940; 

Jaiw  hetman  polny  lltaamki  g  o* 

mA  Saweddir  u.SS\*   - 
Gilg4,  aya  hana  kiymakiaga   T* 

UL  a   983. 
Gembiekl   Wainr^nii6«    pMit  do 

lUyma  T.  I.  a;  171;   kanclira 

a.  169;  ftymu  T.  III.  e.  59. 

194.  159. 
CHembodki  poel,  aabity«pirM8  K»- 

mMw  T.  Ł  a.  175. 
OdlaU  Jan  T.  La.  i66.:l8l7. 
^      SiaiHiław    wojawoda    i^ob 
raakloh  T.  IŁ  a.  80;  otti^ 
ena  rokoai«(M$«r  a.  50w 
Oeng^  Adam  T.  IŁ  «..  II. 
„        Piotf  T.  IŁ  9.  .90./ 
Gdrka  taburaa  Wielką  J^elfko  T. 

Lu.  6;   Jego   pnymlo^y  a    7; 

krok  su«  bfTiiIy  a.  108^  śmierć 

Jego  a.  139. 
Goślicki  biaknp  kamleniecU  T.  Ł 

a.  16. 
GjatAwaki  wojewoda  pcsnańtkl  T* 

Ł  a.  996. 
Goftomaki  wojewaAa  rawekl  T.  Ł 
a.  189. 
4         Hleroniik  wojewi   ab* 
anańaki  T..1L  ■.  ik. 
,     57.  61.  90. 
Grodno  T.  II.  a    959.  ^ 

Uraoyiw  Gesper  T.  ill.  a.  lit ; 

J«kłm  apoaobem  wUbaJt  hiepo- 

daieaa  a.  189;  pfddaj^  aię  P»l- 

ace   138.   188.  189.  149.  145; 

nabity  e.  147. 
OmdiiA  U  Zygmunt  #otew.  rav- 

aki  T.  IŁ  a.  67.  88.  87. 
Gnegdre    TV  papie*  pr/jraaka 

poflMMsFoLikeil  T.UŁ  a.  169. 
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ki  J«n,.  knwulti  b  jd- 
«fe»aki  T.  IŁ  •.  42. 

OttldinbMm  Ckri-OirUMi  adatral 
»iwcd>ki  T.  ilŁ  f.  Mft. 

Gaaliw  Adolf  krok  nwtdiki  nm- 
dioay  Ton  I.  ••  197;  ntijo 
&a,wttją  T.  IŁ  i.  116;  Mprm- 
Brmttf  im  tron  aciklewiki  T. 
in.  f.  25;  wojnj«  m  lit^tkwą 
s.  47.  67 ;  Mtwif rs  pok4K  ł  68; 
woJią|«  I  Folak%  t.  Slft ;  otkar- 
ia  tif  aa  Z/gmaata,  adobywa 
BjraaMnt  t.  216;  pntgaia  sg<  - 
dj  fl.  218;  no««»  praygolowH- 
■ia  a.  22u;  pra^śladawania  kn- 
tolikdw;  pTiy  Bjdsa  •.  221. 
Ma.  224;  Totejm  22ft— >27  ; 
powraca  do  Stwircji  •.  228; 
ofian^e  IlAubIj  i  Eatooią  w. 
287.  288;  tabory  •.  289.  240; 
kiaki  o  fr^hój  •.  241;  pcd 
Pitawą  t.  242;  rabankia.243; 
pod  GdaAtkitm  i.  Ub.  247; 
raaioBy  •  251.  252;  waranki 
roirjiaa  0.  258  ^  bietae  Wor- 
Bfdt  i.  254;  wojaka  Jego  «. 
259;  adobywa  Brodnicf  •.260; 
w  Elbląga  •.  266;  w  nie bes- 
piMaeńMwia  *.  267.  269.  271; 
adą^ae  waranki  ••  274;  tra- 
kUdL  §.  279—281. 


BaB  baMa  wialki  weiyr  T.  Ul. 
a.  181.  164. 

Hai«a«kow  wojowoda  T.  III.  a  10. 
Beldili  p««ieł  errari.  T.1IŁ8.M. 
Hoaryk  lY  krdl  iiaBca'ki  odwra- 
ca Nil  nedw  od  awi^ku  T.  Ł 
a.  189. 
,  fliwbart  HłkoliiJ  podkomoray  ha- 
licki T.  L  i.  )7. 
,      8a«af«*ny   T.   Ł  itr.  166. 
171.    T.  II.    t.   81;   jego 
pofttfpki  t.   64  —  66.   88. 
90»   98.  94;  pojnamy  itr. 
95.  105. 
,      Jao»  chorąży  Iwowaki  T. 
.  IŁ  c  95. 


Kamianla  T. 


Hiibart  ; 

T.  IŁ  8.  282. 
BU  raądaca  Białego 

Ł  t.  242. 
Bom  Bdwaidy  dowddaca 

T.  II.  ■.  228.  229;    pod  Kia- 

tynaai  s.  284.   T.  UŁ  a.  ttS. 

241 
Bora  Arwid  T.  IIŁ  c  241. 

«      Mikołaj  T  IIŁ  •.  949. 
BoMana  T.  I.  c  XŁ 
Byder  baaia  T.  Ł  i.  98. 

Z.  J. 

Jaktfb  Issy  król  cagidtki  T.  UL 
•.162;  chce  pojcdaad  Zy|gBi«»- 
ta  1  biwecyą  4,  271. 

JakasMwsU  T.  III.  •.  71. 

Jakowgkoj  ko^nś  T.  IŁ  •.  217. 

Jalccki  kala*  T.  II.  a.  282. 

Jan  krdl  aswedaki  aalega  o  po- 
wrót ayoa  T.  Ł  a.  62;  aatiay- 
muje  go  a.  98;  podanie  acoa- 
tortfw  aawrdikioh  a.  101;  śaaierd 
Jvgo  a    188. 

Jan,  brat  Zygainnta  Illgo.  T.  Ł 
a.  249. 

Jan  hrabia  «  Tęcayna  T.  II.  a.  84. 

Jan  Albrycbt  krdlewica  •bfjmaia 
biaknpatwn  waroiieńakla  T.  IIŁ 
a.  2S8.  288.  548.  n. 

Jan  Zygmant  elektor  brandebar- 
aki  T.  III.  hołduje  Fblacc; 
aprayftt  Sawedooi  a.  242;  w  pr^- 
krcm  położenia  a.  250;  oświad- 
eaa  mą  aa  Polakami  a.  268; 
obładny  a.  258. 

Janaaa  kniąi^  wojewoda  wolyAaki, 
por»te  Kocakdw  T.  Ł  a.  184. 

Janikowaki  T.  U.  a.  201. 

Jiinowica  T.  II.  a.  62.  68. 

Jaaay,  samek  T.  I.  a.  162. 

Jaałowieok^  »taroi>ta  śnintyńaU  T. 
I.  a.  4.  17.  117;  chcą  opano- 
wad  Krym  a.  158;  amłaim  a. 
154. 

JfdrMJdw,  miejafa  ajaadn  T.Ła. 
122;  akargl  a.  180. 

Jeray  kaią*)  na  Zbaraża  T.  IŁ 
a.  74. 
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hmp9i»  M«łtui  T.  L 
f.  Sł7. 

m  X  jn.  ■•  890;  iHieśWaJą 

hifśtaiów  $«rw  298$    wjgWMi 

s  Bjgi  B.  883; 
Jmj  Carew  poMl  T.  Ł  ••  196. 
laflAiiiy   T.  Ł  ■.  8«.  84;   ttSBMie 

M    wtpittii|    wImbość    Idtwy 

i  Kenmy   f«  98;  wojiko  ich 

■koofederowaiM  T«  IL  i.  48. 
InilnikcjA  eurm  Djrmilra  do  krdU 

Zygounta  T.  II.  «.  888. 
Innocenty  IX  wsywa  poMo^  Po- 
laków T.  I.  ••  189. 
Igan^  meiropoliu  T.  IL  a.  189. 
Jottehim  Fryderyk  elektor   T.  I. 

a.  866. 
IstBolian  T.  I.  a.  814. 
JnnAiił  T.  I.  a.  881. 
Jung,  dow<5d£ca  8akotdv  T.II.  a. 

14.  75. 
2w8n  lUii  wybija  aif,  a  pod  liolda 

Tatarów  T.  U.  a.  118. 
XwM  Waailewici  ligi  OknatnyT. 

n.  a    119. 
Iwan  ajn  Wnatlowicaft  ligo  T.  U. 

a.  119. 
Iwwi  DynaitrowłeB,    a/a    BCarynj 

T.  III.  a.  84.  85.  i  (■);  •tra- 

eoDj  a.  86  (n). 
Iwonia,  oMdaooy  w  Kwid^jnie  T. 

L  a.  117. 
IwoDia  Mikołaj,  ftiftconj  T.  HI. 

a.  115. 
lanaiłów  Arton  Waailewiei   T. 

III.  a.  94. 


Saatoair  T.  Ur.  a.  140.  154;  u- 
dona  na  Polik)  a.  177.  180. 
888. 
.  Karakonoki  pryoiaa  T.  L  a.  6.  7; 
aa  esele  prcMstanckifj  partyi. 
mckwały  na  ajaadaeh  a.  108; 
chce  poniżyd  Zamojskiego  atr. 
109;  fgromionj  prtes  lurdla  a. 
110;  ftkniki  a.  111;  nnMw  Zy- 
gnnota  a.  186;  uniera  a.  188 


Kali»o«iU  T#  UŁ  a*  M6|  imtom 
a.  147. 

KaMkaa  bala*  T.m.  a.  195;  aa- 
bi^  a.  196. 

Kapidii  baafo  T.  UŁ  a.  168. 

Saro!  kriąt^  SaderoMUńi  T«  I*  4. 
98;  cboe  praylilaaacagrd  lumnif 
a.  188. 189  ;  powi«kaaa  aleehr 
d  narodn  Ini  Zygnaatowi,  go- 
tiąie  adradf,  wpada  w  wl«ane 
aidU  8.  14ft.  148;  aaawala  aa 
koronaeyą  Zygnuinta  a.  144; 
awołaje  a^m,  o^toatonjra^da- 
cą  pańftwa  1. 198 ;  aklada  ra%- 
dy  a.  300;  podbndaa  lad  i. 
801 ;  sdoby  wa  Finlaadyą  a.  208; 
okmtay  •.  804;  anbiera  £aM- 
ttią  a.  888—882;  ablAa  ai^  do 
Inflant  a.  883;  proai  o  pok^j 
a.  841;  ogłoaaoBykrtflenia.849; 
pobitj  s.  250.  254;  raniony  a. 
256.  T.  II  w  Inflantach  a.  107. 
108;  uniera  a.  116. 

Karlaoo,  ayn  Karola  T.  Ł  ■•  889. 
281.332.286;  w  niewoU  a.  288. 

Earol  Ferdynand  sjrn  Z^gataola 
T.  III.  a.  290.  n. 

Kary  na  •tronnikdw  Masyaiiliiaa 
T.  L  a.  81. 

Karwacki  T.  Ul.  a.  50. 

Karol  arcy-ksi%89  biaknp  wfocław* 
ski  T.  lU.  fl.  126. 

Knaaa  T.  II.  ••  119. 

Kaaaaowakł  Zygauint  T.  1. 1. 148. 
^  MRrdn  T.  IL  ».  802. 

287.   836.   T.  UL   a. 
61.  88.  84.   148.  150; 
w  niewoli  a.  157.  169.. 
258. 
9  Adaai  T.  UŁ  a.  72. 

75.  76;  powiernikiem 
Władyaława  i.  291. 

Kaaiariera  Jan,  ąyn  Zygmunta  T. 
lU.  a   248. 

Kasimirski,  obnraa  wojsko  T.  U. 
a.  60    83.  178.  810.  211. 

KekcrUrt  ayndyk  gdańaki  T.  UŁ 
a.  245. 

Kettler  kaiąt^  knriandaki  T.  I.  a. 
254;  umiera  T.  UL  a.  217, 

Kiadeaar  T.  Ł  a.  282. 
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T.  m.  ■;  ^93.    186. 
V  MSlLotef  1?.   HŁ  t. 

203. 
KlfiMin  T.  II   •.  119. 
KWiubwilei  T.  m.  0«  lid;  j-^ęo 

lLtt)Mg«r«d  T.  II.  g.  M9r  »7(K 
4b>«lMińiki  fHMi*!  Ud  Giirogroda  T. 

Ifl  «.  lit. 
iLielo0,  iiKptli4a  nowo  •dlbrfU  T. 

•L^.  It».       V 
Cl|ow»    pdoiątek   T.    I.    8.    188; 

•pnedA*  s.  184  A.' 
KiiMn  pwe)  wiwlt  ń^kt  T.  I.  •.  189. 
fit^giiimieM  T.  I.  I    Łl. 
Kliriiieai  Tin  r»gm%wtMj  na  Ej- 

tguNRita  T.  I.  «.  171. 
d^^air^o^alEt  T.  n.  a.  998. 
KtmeaiHós  J  aef  it  arftytńikiif  isa^ 
^  tBfirdowany  T.  III,  n.  187. 16S. 
Kónf  d  nMsya    wojsk  w  Mcwkwie 
T.  III.  •.  21;  akt  koof  daracyi 
I.    ^2;    w   Folsco   t.    89.    46. 
45.  i  (o).  938.  285 
Jl«>*»dyiw    poseł    laoskfawskl   do 
Włudjsława  T.  Iii.  a.  77  78. 
Boiwtewi<a  wdda  K<;iakdw  T.  DI 
a.  82;  pnyhjwn  na  pomoc  Po- 
lakom t.  87.  113.  178}  ranio- 
na B.  178.  198.  197.  198. 
Koniecpolski  Aleasander  T.  I.  n. 
164.  T.  II.  Wojów. 
•I8i«a«k^  v<  98.  89. 
90.    t.    III;     ocala 
chorąpew  str.  144. 
156;  w  niewoli  atr.> 
197. 
f,  StanM.  hetman  pol- 

ny koronny  T.  III. 
str.  81.  248;  pod 
Gaesewem  str.  249. 
250.  252;  nimSona 
oborionyeh  s.  257; 
ostroftoy  s.  969;  pod 
Bn  •dnicą  s.'  960;  swy- 
clęto  s.  261;  lia««j- 
mie  s.  262;  pod  Om- 
4iii9dfl9m  str.  26i5; 
aw]relfB<wo  a.  967^ 
^99.  974--Yr8.  999  • 


'   -919;^ 

f  akdw  8.  M4. 

KotitsepoMi  Steftos  T.HI.a.StS. 

IMoi,  arefsea  ajasda  T.  Ł  a.  109. 

KmmUmi^  ayn  wa^Mi  -waJBilŁiaga 
T.  IŁ  s.  96.  «7.  T.HE  a.  97; 
^biara  •.39. 

KemCuiey*  ar«7ln'4telraka  tAb- 
Aa.  imwk  ZytswanU  T.  II.  a. 
142.  T.in.  s. 248.260;  ma^U- 
n-  s.  ^^9(1. 

KoaińAi  wMs  Roiakdw  T.  I.  a. 
188.  194. 

Kopi9afnri€a  T.  II.  s.  49. 

Korecki  Sanael  ksiąAg  T.  HI.  a. 
119.  143.  146.  150;  wiawidi 
8.  157. 

Koryeiński  T   IL  s.  42. 

Kossakowski  T.  1. 8.136.  998.949. 

Kostka  hetman  Koiak4$w  T.  Ł 
a. '^38^ 

Krśeielnickl  T.  I.  n.  228. 

iCoasey  obnnnij^  Titrkdw  tD.  Ł  a. 
96 ;  w|>admj%  na  Wol«»MBCBynBf 
5.  154.  159;  pattosaą  Wwtfń 
s.  160;  poczet- kKoaahdw  s. 
174;  'poddają  sif  s.  188  T.IŁ 
pod  Smoleńskiem  s.  19f;  wierni 
króloH  a.  195 ;  oh<^  a  ą  t^eayd 
a  Samoswiiń  ea  a.  991.  929. 
931.    T.  in.   s.  blĄ    pwtoa'% 

'  państwo  tnreckia  a.  li8.  il4; 
na  morsa  Czamem  a.  117*  174^ 
l75.  179.  181.  187;  niaflii|cai 
s.  192;  napadają  na  tnreeki 
oh<$z  8.  128.928;  bortą  aif  8l 
984;  poddają  laę  s.  985. 

Knjewski  towaraysa  T.  L  a.  9SS;. 

Kraaicki  Staaiaław,  kaanelan  pna» 
myski  T.  I.  a.  137.  138. 

Krasiński  Stanisław,  wojew.  ploeU 
T.  n.  a.  98. 

KVtsno  Sioło   T.  U.  a.  I97.  977. 

Kr«sny«taw  T.  I.  a.  88. 

Kranif  ski,  wdds  K  saktfw  Tom  t. 
s.  187. 

KIrayaki '  Falis>  podkaaolarajF  — 
refilr«iidani  komnny  T.  I.  a. 
946.  T.  n.  f.  74.  1 18.  r99. 197. 

SncMdiOfakl  Jan,  biik.  T.  ił.  a.  199. 

KWidaltt  T.  I.  9. 188. 
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T.  Ł  t.  LI. 
taWwrolalilfftroii  >miH1—  pod- 
1  iki,    pri6»aw'»    w.  obrnie 
:Xaaio>ldfgo  T.  I.  0.  M;  pot*ł 
do  AiiBtryi   itr.    130; 
li.  lat.     ' 


t«Nlci  T.  ni.  s.  91.  9^1 
Łflśiiłowtlu  ICMeoM^  T.  Iw  «.  S38. 

Łciusyiski  irojtwoils  brtwikft  T. 
JL  8.  ns;  kanckn  T.  UL  fu 
S»K  147; 
Łenboitt  T.  III.  ■.91.  92. 
ŁMrc^AbaiipI;  Akzan.  hmbU  T.  I. 

9.:1S9. 
Łm«  ki  T.  II.  B.  78. 
LibłOft  T.  X  i.  SU. 
I«'*gMU  T.  Iw  •.  980 
Łlntei^ki  kiiąftf  T.  I.   •.  tfS; 

pel^  •   499. 
ŁDriMMOB  And  m^  T.  Ł  •.  960. 
lilffAoni  BondA  T«  L  t.  199^ 
14»9iNNŁi  Alenn.  4%  sj  iif  s  8a- 
«iosw»4wm  T*  U   s.  170;  lif^t- 
flMtem  Konkd.^  s.  178;  T«  III. 
«.  ?S5C  48.  69. 
ŁlfiowriiT*!  T.  la  «.  681.  70. 91. 
194.  idn^-BtMtoftą  W^gP^ 1. 129; 
wiQM4]uaBh.0.  180^107.188; 
t#y fliftnro  nad  Turkami «.  904. 
Łlpflki  T.  I  14  155i 

M      AndrMJ  Mak.  locki  T;  Ul. 

-  s.  68.  78.  74;  podkaacle- 

-  MCBf    •».    81.     104.    lleS; 

'9pT9jj^  BftkuWBonł «.  104; 

'  liłaka  MU    lu^awiUm  -atr. 

281.  236. 

JMtyi  KM«k  kilfobi  BndmurnH 

do  Zamojski*  go  T.  la  136. 

Ił-;  €idp9m^9d£  a.  900*  II; 

^      Od  Uludifktf^  raakbli  T. 

I   a.  274. 
^     Aodklawlttdi  Tom  Ł  im, 

177-^-201. 
«      ObaileAlago  Mkoli^do 
inyjBdtola  o  DjmMno  T. 
1L«.  ŁOOi  ■. 


ŁiMyt  ZdlllitfBktefpD  O 

10  Moakwy  T.  Ul  ai  lOftc^ft. 

f,      iiiickifigtt.  amradiyM  irW 

.   mtibfelago  T.  ii.  0.  20O.  n. 

,      KalfttiaBndiMbego  o^wy. 

joahafeńa  Uigymf  T.  U.  a*. 

200*  B.  V 

,     HoTf^y  da  Polak<5w  T  U. 

8^211. 

,      ŻdlkiaMkkgft  do  krdla  T. 

:  ii  a.  S43< 
a      Djmtnt  eam  do  Mniaafha 

"wojamadj    aaadomirakiego. 

T   Ii   a    170-^981. 
9      Djm  trs  cara  do  Zygmunta 

T.  II.  R.  jUIS. 
,       F.wła  V.  iwpicia  do  Ma- 

rjny  ilmscbdwBi)}   T.  JJL 

a.  997w 
^      B^itna.  fcaiaaia  moakiew- 

aktego    ''O  Ka«)oia  kałęeia 

audoromńikiego  -T.'II.   a. 
.*014;.«iiżiie  Itey  T.  m.  a. 

306^810.  '     < 
,      Wojemadf  amola^kiato  da 

B  ajaUegoT.U  a.adaJ8l9« 
^      Okdbigr   ZygmoBt*  1^  IL 

a.  821-^24    i 
9      HeUnami    d^    kidl»<a  podf 

Obrowa  T   ILa-aOd 
^     rHelmaiui    po    khmayńakłej 

p>  tracbia  T.  II   j.  «07^ 
„       Kr451a  do  Ra<  nicklłgo  hi- 

abopa  warmiMtiago  T  IL 

a.  032. 
„      Cli*;dkta»icaa  do  )a4U  T. 

III  a.  4S. 
^      Obywatali    nounigradsidcb 

T.  III   a   60   » 
«      B-dfti«lia     do    krdlowioaa 

>\^.d%alii* a T.  IIŁ  i.  57.  n. 
,      Żiilkteimkiego  do  krdii  T. 

III.  a«  106.  130. 
,      Z^umaa<»  do  kaacMtft.T. 

III    a.  276;  odpli  a.  276. 

277 
Łfia««ńfki  T.  I.  a.  280. 
Litwini  T  I   a.  24.^  08;  pn^ajp 
gi%ki«l<^  i  04;   l%ca%8it* 
a  btroną  a   227. 
Lobko#iea  poatl  wlad.  T«  Ł  a,  lOOW.. 
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9.  Ł  •*  iiHI.       . 

Imhm,  mM^  T.  i.  s.  lift 

jMkĘmMk»  8«bMąfM    luMttelMi 

wojnidd  T.  U.  s.  34 

^         BbuMtarttanataL  na- 

4eQki  T.  U   •.  90  T. 

IIŁ  wutttjm^  npfd 

T«liu*r  1.  IW;   hel- 

mmeni  poinjni  koroB- 

njm  ■.  161;  przełomy 

s.  168    172—196;  od- 

M«i»   bnlft^    8.   199; 

poim*ft  Titwdw  8.  383. 

Ludność  Polski  1  Litwy  T.I.  ■.X. 


IjiML  wofewoda  sferftdiki  T.  L  s. 
143;  posłem  do  Btmtcji  s. 
M6;  opnowsł  (Sotokholm 
■.  soft. 
„      Flotr  T.  IL  8.  87. 
ft      SKenmim  T.  IŁ  s*  V8. 
Iisstk<5w  T.  L  s.  184. 
2iMMi  PkUr   ttaroslA  UtjAski  T. 
U.  8.  88;  jogo  pnjmiuty  s. 
86;  praopnsio  kr61»  o.  105. 
Z*8»}roe  T.  I   s.  97. 
liopaflow  Zicboiy  T.  II    s.  841; 
knojo  zmAą  a.  S6ft  <66;  sbio- 
ni  wąfiko    s.   967.   289;    pod 
Moikwą  8    873;    śmieró  Jogo 
8.  278 
Ijchadtk  AiAory  ossowoła  koiocki 
T.  I.  8.  148    175;  nSsicsyKi- 
'  jowsiciyiipf   sir.   178;   sohity 
8.  187 
Łowkkl  Jm  steroste  krtoski  T. 

m.  8.  229.  230. 

Ł«Mo«śki  StMisłMir  bifkiip  płocki 

T.  I.   8    U.    144.    T.    n.    8. 

149.  T  lU.  8.  881. 

Łjktfw  wddi  ttOBkiewski  T.  ni. 

.    i-oy.  w  Mooajdn  s.  74.  76.  85. 


Iil.-T.  I.  i.  Ift9. 
Mwłcj  ftreyfcaiąśf  oifitryMkl  T. 

Ł  8.  150. 
JiBdo}.  d088»  T.  m.  8.  51. 


Mftokjowiki  biskii^  knkoMki  T. 
Ł  8.  246.  T.  n.  kudynal  •. 
84;  waionj  no  krdio  s.  41. 
68;  wstrsjmojo  krtfloodnttti 

8.  100.. 
Mod^Md  T.  n.  8.  173.  T.  in. 
8.  88 

Bftlospfam  Gonnonik  krskap  s.  Se- 
woiTnAi  nnnoyntt  popisiki  T. 
I.  8.  137.  141;  podslom  ■- 
213;  nmiorn  s.  214. 

Mołgorsato  tona  Hioreiifogo  «o 
jowodj  wołoskiego  T.  II.  1.97 . 

MnaBfdd  wtfd8  es8>ti«ki  T.  L  t. 
149  T.  IH.  8  269. 
.  wMb  emirodsld  T.  L  «. 
241.  2ftO.  251.  T.  U. 
8.  107.  112.  114;.  po- 
bije. 115  T.IIŁi.29S. 

liCfurehoeki  T.  II.  s    195. 

BCergeret  T.  IL  s.  186;  Jogośolt- 
OBctiro  o  Djmine  b.  163. 

MsrjDo,  cdrka  Mnioseko  wątm^Aj 
Mindomlrekiego,  nailnbbioo  Dy* 
mitrowi  T.  IL  s.  142;  dye- 
rjwm  podrdżj  j^  do  Moskwy 
8.  298;  w  Moskwie  s.  144; 
kotonowona  s.  147*  307;  wrf- 
kn  nieprsTiackSł  s.  150;  n^ 
8.  154;  w  niowoli  8.  165;  f 
wolniooo  8.  174;  ślnb^fe  po- 
wtdmto  su  175;  w  Dyoteowii 
8.  209  i  (n);  harmj  wojsks- 
wyjeidta  do  Kałogi  ■.  211; 
k)dnnoa  tgodf  s.  253.  256; 
w  wffmenin  s.  264.  T.  lU.  u 
Zurockiego  —  śmioid  M  s.  34. 

BfoBiakki  Wm^I  T.  11.8.138.178. 
„        Bnjli  kniaś   T.  II  •• 
176.  299. 

Mastnioh^  w<»da  BMskiow Jd  T.  ID. 

8.45. 

Maaskiwnoo  Samnol  pnłkownk 
ro^^  k8i8  in  Boiyokl^go  T.  IL 
8.  189. 

MwTiftiUait.nB^rUą^.  8lnm  sif 
o  korona  p<d«kf  T..L  s.  iO; 
OfloBooBy  kedlem  n.  41;  ppd 
Krakowom  a.  54;  poit*ei7  '• 
64 — 56;  odąjo  sif  dof  ' 
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flter<itwo  wfelnńtkie  8.  7f.pid 
Bjeaynąu,  75.76;  wtiętywma- 
wtol^  0.  78;  uwolniony  i.  91; 
sabierm  BiedmiogiyMl  s.  21S. 

Mceińflki  Aiidn«i  T  II.  t.  tO.  0S. 

Medale  im  pamiątkę  obrania  Wła- 
dytłitwa  rarem  BK8kiowtk»ni 
T.  II.  s.  S54.  n.;  napitmiątkę 
sdobyeia  Smoleńaka  T.  Iii.  i. 
II.  i  (n). 

Hendosa  posól  hinpańflU  T.  1. 
•.  194 

Jlerocki  DaniYo  Iwano*ies  kniai 
T.  II.  8.  2S7.  84S.  T.  m.  h.  94. 

Hiohał  w  jewoda  mnU  A-ikł  T  Ł 
8.  158.  161.  tlS;  riądseaSie- 
dnifi^rodu  8.  SI5.  9i7;  iwy- 
cifft  nj  8.  SM.  St5;  aabify  8. 
9S6.  i  (n). 

Michał  h08p<  dar  wołoa.  T  III.  8. 6. 

Mitchowieeki  powiat  nik  D^aiHia 
T.  II  ».  146;  hotuianom  u  8a- 
noawań'  a s.  1 73 ;  sabity  8.  1 78. 

MlUtyca  Homaa^  hjn  F'lareta 
iB«.tropolitj  ro8towi>ki-  go,  kan- 
dj^tat  do  vhmu  moskiewBldego 
T.  IŁ  8.  f48.  984. 

>Ul6w  ki  T.  I.  8    170. 

Minio  Kiiitt»  T  Ul   8.  99.  80. 

Miński  Btiinisław  T.  I.  8.  170.T. 
IL  8.  34.  88 

Młocki  T  IŁ  8.  178;  swye^te 
8.  178. 

Młoi'at8now8kl  T.  I.  8.  959. 

Mni8a4(h  Jony  wojewoda  sando- 
mierski T.  I.  8.  195;  wkracsa 
do  Moskwy  s  958,  T.  II.  s. 
195;  popiera  Bffrtiw)  Dymitra 
8.  199.  145;  na  cmeie  woj  ka 
8.  188.  184 ;  w  niewoli  8.  185; 
nwolnłony  «.  174 

Mnis^ech  siarosta  łokowskl  T.  II. 
•:  151. 

„        Btaronta  sanocki  T.  II. 
8.  904. 
Moriarski  SuCsn  T.  HI.  s.  981. 
Mobiłt  Bionnini   hospodar  mal- 
tański T.  U.  8.  98.  t.  m  8. 

8.  uniera  s.  87. 
Mohiła  Symeon  T.  Ł  b.  997. 


MoMtow  spiiMf  T.  1.  b   ITII. 

MoDU^ne  T.  III  atrucony  i.  980. 

Moneta  T.  I   s.  XLII. 

Mordki  BtMiistiw  T.  IC   s.  8$. 

Moskale  łą<s%  bI^  a  Folskai^  T» 
IŁ  8  911;  hwną  hic  s,  988. 
T  III  kroki  o  pok^  a  Pol- 
ską 8.  51.  53;  pobndasją  Tnr^ 
ey%  do  wojny  a  Polską  •.  199/ 

Moskwy  miasu  opisanie  T.  III. 
B.  90 

Mosajsk  T.  n.  8   801. 

MśeislawsM  Fiedor  yalee%  na  iroa 
Władysława  T.  U.  a.  941. 1«8. 
251    960. 

Mnradin  snłttn  tta)44idA8  Foltt^ 
T.  IIŁ  8.  989;  jego  ndeekka 
8.  S88 

Mystkowkki  T.  I  s  948;  nar- 
smiłek  wielki  koronny  T.  II. 
S.  13  95.  84.  84.  59.  08.  89. 
90   94. 


Nalewajko  Btymon  u  Masymili- 
ana  T  I  s.  178  178;  wtsrga 
do -Litwy,  neliad«f  w  stepy  a. 
177;  srara  si^  pojed-iaó  ihei- 
mi»n  m  s.  178;  ranimy  8. 181; 
icif»y  8  188.  i  (n). 
Narydrantowies  Boman  kiląi^  T. 

U   8.  173. 
de  Vńn*ti   kfiąfef   T.  Ł   s.  938. 

937.  941. 
Nssieaokin  Borys  T  II  •.  I8«. 
Nesto^uraney  Iwan  T  I.  s.  LIII. 
Niemir*  T.  lEL  ■.  189. 
NioiBOjowskl  MaMn-m  T.  L  s.  949. 
Nowodworski  BairUmniet  T.  II.  s. 
190.  T.  in.8.  8.  11.* 
88.  79.  84;  raaiooy 
i.  85;  pod  Moskwą* 
s.  91.  99. 
M  Adam  bi«iap  kamie- 

nioou  T.  m.  8.94. 


Obieinioe  poif dw  lagnuieittyok  T 
Ł  8.  84.  88. 
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Odraywi  Uk^  ,T,  IIL  %  148. 
OgiMi  Bci^d»n  T.  L  t.  186. 
ariijii«iiff^«  frładuji   Mlewtloej 
T.  Ł  4.  3UYiIŁ  XXIX. 

<;)p|iA|lM  Stern  f 'f  poniAjA  ZmioJ- 
.     «ki  goT.Łs,«9.ipvi*. 
chodzi  na  jego  AtiBonę 
f.  M;  amlfrib  s.  ISS. 
r     ,1         Fk;tr  tuur*  te  mftjsmkj 
T.  HI.   i.   70.   71.  «8. 
179.   186.  193. 
q|pori»V8|i   T.  SI.   $.  67;   sgiHł 
.    ««  186. 

Orlik  T.  I.  «.  175. 
OrtalAWiU  T.  IŁ  f.  178. 
OrytidiowBlu  cMŚQik  T.  I.  0«  43. 
Of»l6W  T.  I.  0.  173. 
Odpow,  Mmek  T.  IL  s.  886. 
Ofkk  T.  U.  B.  48. 
Ounaii  tultan  T.  III.  «.  18R;  m- 
aiyila    o    wojnie  ■  Polaka  t. 
IĄX  147»  186.;  dągoid  s  Wl^- 
4lMii9  9.  174;  okrutny  8.  175; 
mnjhywm   m  w<ÓBki6m  r.  177; 
JUrnhŁ  wojft  n»  op^aaaie  pbocu 
.#.  1784  Mdetflft  ną  P84»»<(v  «. 
181.  188;   sirate  8.  188;  pod 
•  lUipień  «in  9.   188.  U6i;   p<»*> 
•tnith    8.  l'*8;    O0tn>8noś|l)    8. 
^1|    Inroii   •  pokdj   8.  194; 
astann  pnjpbatciony  %  80. ; 
JkifHU  8.  804;   eklniric  M8  d« 
pfKAJn.  P.  SOA*  908;   pogAM«i 
8.  807;   «ipi«i|l.jngo    8.   809; 
W»ną8ki  tr»M«liŁii.  810;  w«f4i* 
HtpOolć  siOteM  a.  811  i  (■). 
OMOjyiA;*^!  »a»fUkMi  T.  I.  i>.  265. 
^        ZhisPl^ew  wojewoda  pod- 
lani i  X.  n.   a.  59.  60. 
%m*  ^.  91. 
I,    .    Kiayaatel    podVojDoraT 
aa^dmiaiaki  Tum  III. 
8.  848. 
9       Jfny  $kl  n\n  do  ^godj 
poałd«  a«  aejoy*  T.  HI. 
8.  968.  871. 
Oasa,  nakA  T.  III.  a.  989. 


OatroisAl    WąloJaa,  ImatekiB 

kfakowakl  T,  IL  a.  8*  18.  28; 

obładsy  8.  41 ;  I  ro|HMM*j«  %o- 

'  d^  %  tokoaaaitami  s.  47»  49; 

•>|ro8nj  a.  84,  95.  100. 

09lro9iU  Ęjotmukty  knąką  T.  I. 

«•  167;  niakoBtent  a  po» 

Ifaaania  Basi  a  Itojwea 

a.  <78. 

„        Alaxaodar  naetefauk  8t> 

tmatjków  X.  Ł  b.  146. 

847. 

Oatrordg  Jan  wojewoda  poaaańi^  i 

T.  L   a.  88,   155.  M3. 

T.ILaw  II.  T.III.i.48. 

Otfinowskl  poAeł    w  Gaio^rodaie 

T.  la  ».  183. 
0»a8»ti<!tji  X.  m.  a.  999.  94 1. 
844»  947;  nH|  «ca  Pini  s»j«- 
tyoh  praea  Ga»tawa  f.  96  . 
871.  979. 
Oigft  Piotr  a^daia  lwowski  T.  IL 
a.  108. 


P80  mar  aalak  X.  Ł  s.  194. 
Pttkt«  konwante,  itli  po^tak  T. 

n.  p.  11.  18. 
PąMa  kandav^kie  X.  Ł  a.  134. 
Panaerai  X.  L  s.  XXL 
Parkan  X.  I.  s.  1 7*, 
^aio««owic«  poaeł  m^iewiki  'i'. 

IŁ  «.  919. 
P^kosiawaki   n  IŁ  9*  48.  68.  9^. 
PaltoamotaBicy  hoilapdancy  T.  UL 

a.  951.  8.  —  883. 
Pereoałnw  stolica  kii%k%t  Hiow* 

akidi  X.  Ła.   185.  X.IIŁ    . 

984. 
Piasecki  Pąwal  biąkap  pniemysM 

X.  Ł  8.  LI;  li««knp  kamtoaitc  > 

T,  UL  8.  956. 
Plaskow>ki  wojewada  T.  L  i.  94(i. 

94t:i.  844. 
Pilawa,  sa0<*k  X.  UŁ  a   949. 
PMahteu  X.  m  *.  74.  94.  169. 
Pla«a  woinkoww  T.  Ł  a.  XXIV:-«- 
-    XXVI.  XVU.  n. 
Pocl»i  X.  I.  f.  179. 
Podaiki  T.  Ł  f.  848. 
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'    JfoiiselioM'-)  T.  n.  I.  805. 
PodyniBoiffy  podatek  ncliwftloayT. 

'  m.  t.  2«6. 
r«4w3rKoeklKiiPferT.I.*.18f.l88. 
Pob^  wMoikwk  T.  II.  •.  145; 

wyrsni^  t.  150—  l&S. 
PoBfiowski  mansałek  kosony  T. 

IŁ  8.00. 

Poryeki  T.I.  t.  170. 
iPotelitw*  4o  kitfU  od  striąkko- 
wjt\  T.  n.  t.  105.  SCO  i  (o). 
PoaeUtwio  kriAa  do  8sBjik!ogo  T. 

ILa.  SÓO.  806.  807. 
Pogobtwio  kńęcw  praiklogodo  Oa- 
■tew*  T.  IIL  f.  844$  wuniiki 
nentndiiośri  s.  844^  840. 
Posłowie  Bodtkrwsey  teprMMją  ila 
.    tr08  Włedyalawa  T.  II.  t.  818; 
.    loh  pttjiiiga  e.  810  (b). 
Poiloulo  noekiewtoj  do  Z/ginranta 
T.  IL  •..854;  poatame  Mtay- 
DMmi,  wywiesioBi  do  KiAimki 
s.  806.  807  i  (d). 
Ponądek  ślabn  W.  kniasia  Dymi- 
tra T.  n.  0.  886. 
Potoccy  T.  IL  s.  74.  04;  w  Wo- 

łoMO^mie  s.  00   97.  101. 
Potocki  Jaktfk  T.  I.  i.  100.  8S8. 
808.    844.  T.  IL   S.  87. 
68.  07.  91    96;   T.  III; 
dDwd.iaca  wojaka  a.  7.  O; 
kaiateUa   kaaiłeiiletki   a. 
0.  10;  Ynjewttda  bnclaar^ 
aki  a.  11. 
.     9       Jatt  alaroatft  kOBteidecki 
.     T.  I.   a.    IGOw   108.   887. 
T.  IL  •>  87. 00;  wajawoda 
bcaolawBki  fc  819;  oktany 
dowódacą  a.  830.  J .  HI. 
a.  0. 
0       Stefan  T.I  a«>848.  T«IŁ 
.   alam^tafeli^kl  i.84.37; 
T.  IIL  a.  O.  8. 07;  w  Mol- 
taoadi,  wAieweli  a.  00. 
'    ^       Kikotaj  T.  212  8.  4.  0; 
-    ff  iiievoU  a.  Ifi^. 
,    .   Staaiaław.  kMa^elan   ka- 
aiiciiiecli  T.  IH.  s.  862. 
F.>;:ęhal(i  w«ti8ki  4(f«koii-^i  T   11. 
8.  03.  95.      : ' 


PowielKia  'morowa  wFulaoo  T.  T* 

a.  110.  887;  w  Womawia  T. 

m.  a.  887.  870. 888. 880.  887. 
Poter  w  WaraaawSe  T.  IL  a.  88* 

ń     Ifoakwy  T.  IL  a.  871. 
Poteraki   T.  IIL  a.  18;   kniai  a. 

80.80.;  w  Kałodao  a.  00.  70. 71. 

06.  80. 
PMnra  nahwaloBC  aa  aejmle  T.  I. 

a.  88.  i  (a).  08.  98;  waględeDa 

cadaaalaaedw  a.  94. 
Pnjekt  o  q>oaobio  etekeji  T.  I. 

a.  08. 
Froaaowi<M  T.  IL  il  867;  aa  oaaló 

Moskal  a.  878;  poraOony  a. 

178. 
Prytwio  kaaztelan  kamieaiaekl  T» 

n.  8.  08.  50. 
PtaMtrękaki  kanelani-T.  IŁ  a.  84» 

04.  108. 
FfBoreBaki    ICazymIliaa    otafoata 

piot^osraki  amiafck  T.  HI. 

a.  40. 
Protaltaeyo  koadaany  wynOsro^ 
.  nfyfk  do aaarareia pokcfii a Mo» 

akw^  T.  I'L  a.  58.  I  (a). 

Pff yjemaki  Andraaj  kaaitaiaa  T. 

IL  a.  80* 

«  Adaia  T.  IH.-  a.  169. 

PMrakoAaU  podkaadeny  T.  L  a. 

807;  Uaknp  praomyaki  a.  50. 

T.  n.  kaaaler4  wielki  koimiay 

a.  01. 
Poek,  arfaalo  T.  IIL  a  840. 
PaffBBdoii  T.  I  a.  UIŁ 


Badała  T.  La.«87;  kooMdirwo^ 

lorikl  T.  m.  8.  808. 
Badoaaewaki  JfdiRj  podkoaioiaj 

wielańiki  T.  IL  ai  00.  TOi 
Baialwllł  Jeny  T   Ł  8.  178. 
„        Kardyaat^aapcAWfedlwiaik 

.  alf  T.  i.  a.  I88.r  §80. 

„        Krayaatof  T.:  L  o.  109. 

.  889;  poaaM  Siweddw  a. 

•80.  -8884   7.  m.  -poćT 

•  Syn  a.  88n;  nMMia  {egf^ 

8. 9A1 -^205;  kKtaMMI  poU 

I  .        ł       .tiy  HiawaU  a.  840^<i*848^ 
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07 


Digitized  by  VjOOQIC 


—  aacr  — 


Jlą^iiwll  JuwiiB  T.  I     a.  tt«. 

tli;  podoBMij  liteirski 

T.  II.  fi«  5*   ••  lii  20. 

15.  S«;  marmłtk  ^  tt 

S8.  39.   4«.   50.  52;   u 

krdl*  B.54.  62.  •«.  90. 

83.  90.  93.  n ;  siuni  ń^ 

%  ZehnjdawMm  b.  98; 

■Atarei  B  CbodUewieBBiii 

«.  105.  109, 

,        ICtMaj   woJewBdft  wi- 

leńikiT.II.B.  106. 109. 

^        Albiyrbt  T.  m   i.  169. 

UAocf  T.  m.  ■.  129. 

liaiig«»i  Bun^nm  T.  IŁ  •*  148. 

BatODski  starotta  cftrowskfc  T.  II. 

••  180   D 
Becei  T.  I.  0   42. 
Hnligijalb  spory  T   I   ■    16. 
liham  buntoje  0)9  pn<*cHrE7ganu- 

toirf  T.  JIŁ  0.  «38. 
AifeheUeu'  kardjFaał  spnyja  G«0ta* 

wowi  T.  III.  0.  278. 
BocteeMNT  T.  Ul  i.  ii.  28.* 
Mm  Tobasm  prr06ł  asgickU  T.  III. 

0.  270.  274. 
noko0B  T.  I. -0.  18.' 
KokoBsanie  «jpmwia}%  pMelstwo 
doktidti  T.  II  0.  44;  ich  tą- 
dania  0..47;  irO*ai»wi«  B.48; 
0kMaji(  kroA  0.  56;  bmy^  019 
§j  61.  70.  73;  wypfaitktją  po- 
titów  0.  76;  pnepim0«aji|  krtfla 

0.  M§;  ni«^taO09i«i«Bkiiliii  0^1«7> 
KomKBOir  •  Mickal   okVnif  cBrata 

BMMkiBWBkiflu  T.  IIL  0. 33;  ród 

jego  0.  95 •  i  (n). 
1^0BianO'1owBkoj  kalai  T  IŁ  0. 176. 
JkB«iboi||  T.  I.  0.r282;. 
1<o0tow,  BtfMk  T.  n.  0.  U7«> 
'^i«BM«  '•dfadaft  /w«JBiN>49  ^tibIb* 

rideffofi  T.  L  0:  I&89  irahodsi 

0/'161;  najćMla:  Ba  P^akdir 
.     6..  169;- attBMBy  8    171.   . 
lióimntknów  poklrsTudsenio   T. 

1.  «.  IIŁ 

BoBBABk  w  €Mirib0ka/r.I.  0.  187; 
w.SitokOlorfBB.  141.  141. 

Jlo^yśaki  kBfątc  mści  019  na  Ko- 
lakMh  T.  Lb.  178^180;  daje 
PO900   DftaH9mw\   T.  IŁ  ttr. 


184;  8aflioaM0ńa0«p|  b.  I9S. 
176;  0pory  a  8aplelH|  a.  181. 
102;  Biowa  do  wojaka  a.  193— 
195.  204  108;  FBBiridiwobo- 
bIb  0.  209;  nterieraoBj  a.  1141; 
wakrsyn^nje  aaf ęd  Koiaktfir  s. 
211;  «itiiera  a.  114. 

Itolpoki  T.  m.  0.  66. 

So^r  Gabrjcl  poseł  hi0spańBki  T. 

I      IIŁ  0.  254.  256. 

B«dbllHC€0an  wamiocki  wiplatm 
ZhorowBkfch  T.  I.  a.  18;  «toi» 
aif  o  korona  polaka  a.  10^ 
podbunm  -Kosaktfw  b.  149;  idtoe 
BBBiBic^  pncf Bslfno  a  FoUc% 
0. 155. 180;  DiDdwf  na  wieieni 
aekodat  0.  193. 

BAaha  T.  Ł  0.  ŁHŁ 

Btaiedki  T.IŁ  a  117.  T.  IIŁ  a.  4. 

BoBinotrski  StanlatMr  T.  Hi.  a. 
110.  181 

Bjiaaia  nkanni  T.  Ł  s.  103;  o- 
WfKiii  B.  HŁ 


*1lA0Ba  T.  L  0.  164.- 
Salfriaoa  ^poaeł  4I0.  Polaki  T.  III. 

a.  14U 
Aamoawańeo  T.  II   a.  169 ;  Polacj 

aą^BBą.  Bif  a  Dinił  a.  l7l 
flnAoaimnlBBT.  H.  n.  175;  kroU 
pomjśbie  0  .  177f  w  Ta0B7nio 
B^'  lOSf-  wslMdtfl  do  Kałi^  a. 
208;'  dąlf  do  Moakwj  0.  142; 
odmrn  B  odf  0.  158;  samor- 
dowBttjri.  B.  08b   64.  Tofls  m. 
0.  191' 
Sandoaien  T.  IL  0.'  31.  37. 
Sapieha  Low  T.  L  0.  103.   189. 
TJ  U.  kauBtora  Ulew0ki 
0.  198    113.  217;  naloiis 
o  wyjud  WladyBławm  do 
Mmkmj  0.  158.  266.  T. 
HI.-  !•/  56.   64/    80.   86; 
gorifwy   s.   88.   94;  jef^o 
mowa  8  95  97.  108—140; 
p  r«tony  0.  241-^155. 
n      Mikołaj  T.  Ł  0.  199. 


Digitized  by  VjOOQIC 


XV   - 


•ki  T.  I.  1. 155  -^  157. 
T.  ir.  1.  I7t  IT4.  i  (n); 
inny  8aBM>sw»ń^  — >  pod 
BelbbaWMi  t.  176.  1T7; 
uwafaiiA  Polmkdir  s.  1T8; 
pod  Kaliiijneiii  •.  181. 
184 ;  pod  Trójcą  ■.  198; 
hotj  i^ą  s  Rotyńtkfm  i. 
105.  108;  adaje  li^  do 
Kfthigi  I.  114;  pM  Mo- 
•kwą  s.  241;  ftara  »\(^  na- 
kłoni d  SattioswaAea  do 
igod^r  ■.'MS.  158;  pod 
Kahń  •tr.  184.  178; 
ntneif  Moskwa  i^  174; 
nwjfa^tŁ  t.  176.  177;  n- 
miera  T.  in.  a.  16. 
^  Alezander  T.  III.  ś,  55. 
fiafnil8  T.  1. 1.179;  rtnionf  a.  1 81 . 
ISaako  wóda  Kosakdir  T.Ls.  178; 

aabit^r  ■.  181. 
MjiBikt  po  fmiereł  krtfki  BtHaaa 
T:  f.  a.  1;  rdlna  inne  Tt  U. 
a.  W. 
19f]nj  dwczetn8  T.  I.  s.  81;  eaaa 
icli  tnrsnia  a.  118. 
,      KonwokaejjńT'  T.  I.  i.  6. 
M      Elekeyjtty  T.  I.  a.  10. 
n      Korona^Jny  T.  L  a*.  80. 
,-      hkkińtytjjnj  buralKry  T', 

I.  t.  114. 
,      aenranj  T.  I.  a.  131. 
^      w  WtfrMŚwIe  T.  L  a.  185. 
^      w'  Khikowfe  T.  I.  a.  155. 
,      w  Waratawie  T.  I.  a.  116; 
ttchwalona  potroiy  ■•  117. 
^      sswędtki    w    Stiderkoploff 
anoai  derpl6nle  kstoBeU^ 
religii  T.  I.  a.  118. 
,      w  Abroga  T.  I.  a.  lOU 
^      w  Krakowie  T.  Ł  a.  145. 
^      w  NIderkopiną  T.  L.  a.  ;»45. 
9      nidtwycnjnT' ' Tott'  I. '  atr. 
.189—287. 
•    ,      w  WaraiAWie  T.  H.  a.  6. 
9  '    wnnakf  T;  II.  a^  15. 
9      w  Wmnta#ie   T.    IL   atr. 

.,    7-^-81. 
,      w  Wftnaawfa  T.  III.  tir. 
14.  '40. 


Hijnr  itadtwydfcjiiy  Tl  Hf.  a.  44! 
58.  106. 
,  bar/liwy  T.  IIL  b.  78  :9. 
«  w  Buchto  T.  III.  a.  f  IŚ^. 
„  ir  Kfakowle  T.  III.  t.  I8OI 
„  w  Wftraaawia  T. '  )D.  a.' 
1^8;  nebwaly  Jego  n.  185. 
„      w  Kmkowie  Tom  Ul.   a*r. 

140. 
,    *  w  T*rvbłii  T.  in.  a.  148. 
„      w  lYamuiwie  T.  m.  a.  181. 
186;  iiohwał^r  jago  a.  188. 
Settdiflik  Teebinu  T.  I.  a.  164; 
ata^a  bitwf  *  a  Zamojskte  a. 
185.  166. 
Sbipper  T.  I.  a.  141. 
Sirlńiiki  T.  I.  a.  280.  181. 
8i8niawaki  Jak^B  T.  H.  a   10 

„         Hieroilai  T.  IL  a   87. 

Sienta^ra^  niecb^tnl  T.  III.  8.118. 

9infan'  baaam  pOKOI  tnreefcf  T.  I^ 

fc  10.  150;  walciy — obej*inje 

władaj  tiąjwfśa%ą  a.  159;  pod* 

bija  Mnhany  a.  164. 

Slanińakl  wojewodtie  podlaill  T. 

n.  a.  48. 
Skśrbj  ćartkio  T.IH.  a.lO.I<n) 
SkMtpt  Piotr   T.  I.   a.   M.  157. 

T.  n.  a.  11. 
SUndor  b^aa  T.  HI.  a.  61.  111. 
114.  115;  ^odpiaiąio  agodf  a. 
116;  pnaaoaaj  Ukitttef  a.  117. 
181.    149.    151.    154.    ŚBiiaró 
a.  157. 
SlfoplB   T.  n.  a.  179.  MO.  ^18. 
118;  Bwyd^ta  t.  117;  otnitf 
a.  118. 
Sniognlaekf  T.  II.  i.  6;  itniloiiy 

na  krdhi  i.  7.  66.  67.  88. 
MoleAak  T.  n.  a.  184.  189.  190. 

T.  III.  8.  8. 
Smoraowaki  pfa«ia  Iwowskł  T.  IL 

a.  89. 
fióbieakł  Jdkdb  T.  I.  a.  88.  T.  IIL 
a   66.  74.  91 ;  Mnionj  a* 
91    94.  198. 105^,  n  anł« 
tnnft  a.  109.   Maiaaalek 
pojtntt  a.  140.  170.  171* 
,        Utnk  T.  L  a.  89.  146. 
,,        TomaM  T.  nL  t.  169. 
Soenaif^  aamak  T.  I.  i^  118. 
67* 


Digitized  by  VjOOQIC 


-^  vn  - 


tłem  s.  SIS;  odątcpąje  kżdU 

T.IIŁi,4. 
Sokołowski  T.  IIŁ  s.  71. 
3pjtek  Jordan  T.  L  t.,  S9. 
6un   ^woiesiif  Fraąeyi   T.  I.  s. 

XLiy;  Hinpwii «.  XŁy;  An- 
glii ».  XŁyiI;   Nienaeo    str. 

SLYIII;  Bosji  XLIX. 
Stmwokki  T.  I.  •.LI. 
Sterostowie  grodowi  T.  L  s.  XL. 
Stadniccy  w  niewoli  T.  II.  •  165. 
Stadnicki  Stanisł-w  ks-itekin  pi«e> 
mj9^i  T.  IL  ».  11,  20. 
30.   39.  49    62.   e0bt84. 
202    Al  U 

0  Adnm  ktaiieUn  luUiiki 
T.  II.  ■.  52;  itąroita 
prycnjfki  s,  64.  66. 

0      iMnrcin  T.  II   a.  144. 
StnbowBki  kanteUn  pariMiwalu  X. 

I.  a.  232*  T.  XI.  0.  32.  8^,  95. 
Stanjński  T.  I(.  s    91. 
8tomschild  admiimł   siwedaki  T. 

m   i.  257. 
Stęijca  T.  U.  «.  20.. 
8ta0Bborgv  smek  T.  I.  i.  ^^  . 
StenlMMtk  hrubia  T.  L  a.  139. 
SticrnskiOld  wódz  sawedakiT.  Ul. 

».  217.  243.    . 
StMwlóflki  T.  lUs.  178. 
^tmś  MikolĄJ   T.  IL  «,  94*  237; 

lą^y  •  §  s  Gąsiawskim  i.  271. 

273;    T.   III.    B    15.   26.   27; 

.w,Mo»Kin9-^M*drofn7  a,  j^^S 

nwi^sionjr «.  31 ;  moionja  1 43. 

164;  w  niewoli  s.  157. 
SiraiiioMski  poseł  T.  L  ■.  247. 
8ne|«]»ersQn  X*  I.-.  wydaje  samysl j 

Easola  .Sndennańskie^o  s.  140 
Sulikowski  J»n  ąfcybssknp  T.  L 

s»  LI;  aaraa^  portfiaionjrok 

pogodzić  s.  8.  .       , 

njnod  w  Upadli  T  L  s.:i3Pf,f8r 
.    twienlza  wymanjii  angsbnr- 
ttff^  %  140» 
.i   4».  .0eckł.T..J.  jp.172.  Synod 
.w  Tonnin  s..  172;  w  Piotr- 
;koifiętT;  IK4-<88. 
Sy beryli  .prpy.^S*^^^"'  »d«  psiSetwa 

fll9ąki^ws^i<s^^  '4;.fl.  A  A18- 


8|jiM>B  IwMpodftr  nałt^Mi  T.IŁ 
-  s.  96.  . 

Sytaon  lekan  lXyni|ra  T.  IŁ  s. 
1 29*  123;  nwosi  Dymitra  s.  1 24. 

Saaąibeiyc  T.UI.  a  150,154.171. 

SacserWow  kniaź  T.  IL  s.  144. 

Sseieibatow  T.  U.  s.  134.  243.  T. 
nL  •.  94.  96.      . 

Szlachta  wylsmiye  aif  od  podst- 
kdw  T  I  8.  XII;  »aciąga  vf 
do  piechoty  t.  XXIiI;  piij- 
pnszciona  do  prawodawstwa  s. 
XLI;  wyjfita.  o4  podatkdw  i. 
.83;  j«j  pcaewąga  s.  259. 

SUąak  pmgnie  sią  dostać  pod  r^iy 

.     Zygmnnta  T.  III.  s.  128. 

Szoldrski  kancleis  Władysława  T. 
Im.  s.  212. 

Ssarkowskoj  kniaź   T.  IL  s.,169. 

Ssnl  MdnUsał  rosprsasa  wójfk» 
w.Finlandyi  s.  206. 

Sinjski  Wasyl  T.  IL  s,  135.  149; 
obcanjr  c%rem  a.  154.  166;  o» 
kfutoy  s.  167)  snienuwideony 
s.    171.    174;   nienstrąssonj  ■» 

^  .  J79}sawifnipnynuerzszSsw»' 
eyą  s<  180,207;  słoioyk  tre- 
pa s.  2414  nrydany  PolakoB 
s.  254 ;  n  MU  str.  262;  a- 
/, miara  T.IIL  a.  194.  195. 

Sanjski  Iwi^  T.  II.  s.  133.  141. 

wydany   Polakpm  s.  254; 

,      J>jau$T  ;r.  U.  s.  148;  do- 

.     [W./^ca   wqi^>(ft   Str.  2S8. 

,    if  iCoząjskn  a.  232.  234; 

pomAoąy  a.  238;  wydany 

Poląbw  a.  254.  T.  HL 

niniira  s.  105. 

Bzysakonski.   bisknp    T«    UL  i. 

'     41.  259. 


T4rl>  ^gtannt  T.  IIL  s.  169. 
Tarłowie  w  niewoli.  T.  IŁ  s.  I6&. 
T«msrlbqw  T^JUILa  70.^71. 
Targcjiii  st  T*  L,  n.  224—227. 
Tftruowskł.  Stanisław  pojfnaoy  T. 

I.  s.  46. \,     .- 
-^   .stl  .  r  Jwi..P9dkfpci<rz  T.  L 

s.    137.  (1,4  U I  *7d»J^ 


Digitized  by  VjOOQIC 


^  ±^f  - 


I  oiiftfp  Karoli  1. 149; 

Mtkup  ktijawtki  t.  940. 

TTsUr/y^  poda   Tiwow^ni    T.  I.    8. 

95;  iia  Wołosteijrsiild  i.  150. 

w  Węgria^h  ».   159;  wraetiji^ 

do  iwoich  ftiedlfik  i.  15S;  na 

Pod  la  i  UKnuoie  T.  II.  ••  6. 

T.   III.   8.   88.    51.   118.   158. 

888;  prT.  fteni  •.  S8S. 
rTatrmew  T.  II.  n,  165. 
Tełatiaw8koj  kiiią<  T.  II.  •.  188; 

poległ  8.  169. 
Tetepidow  Wasyl  T.  II.  8.  848. 
Temrak  T.  I.  ■.  166. 
Tesagel  kandan  sswedtki  W8plera 

lamyslj  Zygmimta  T.  UL  8. 

8lft. 
"Tanfel  stronnik  hswedski  T.  UL 

8.  950.  968. 
Terlecki  biskap  T.  Ł  t.  178. 
Tharn  hrabia  T.  IIL  t.  946;  ra- 

nionj  8.'  ^51.   858.   959;  sdo- 

bjrwa  Kewatibnrg  s.  36 1;  nmieru 

8.  948. 
Tom**  Ste&n  naje*dAa  Holtanj 

T.  ni.   8.  37;  hospodarem  s. 

119;  tloMnnj  8.  119.  131. 
TrnheckoJ  kniaź,  dowtfdsca  T.  m. 

8.  15.  18.  80. 
Tmhecki  Djmitiy  abiem  wojsko 

T.  II.  8.  867. 
Trypol  T.  L  s.  184. 
Tworsańskl  T.  I.  s.  1 70. 
TftSho  Bracha  astronom  T.  L  s. 

198. 
Tnrcj  pn^wła^aeiają  swiertehnic- 

two  nadWołossesysrą  T.  III. 

s^     111.   i    iądaa:a    nciąAUwe 

s.  116. 
^leeki  sekretara  koronny  T.  L 

8.  187;  podkanelera  s.  946;bi- 

sknp  krakowski  T.  II.  s.  37. 

TyssUewics   Enttudiy   T.  I.   s. 

880.  881. 

.  SaanelT.ILs.  178. 

,  Jan  Odkrywa  adrad^ 

Moskali  T.n.  8. 865. 

T.  UL  S.  6. 144. 146. 

^rjwtńbann  poratony  T.  L  s.  880; 

w  niewoli   a  888; 

T.  DŁ  s.  888. 


Udiań^  T.  I.  s.  104. 

Udte  T.  I.  8.  888. 

Ugra,  rzeka  T.  II.  s.  801. 

Uuiwersał  Zygmunta  do  Smoleń-- 

fa^^aan  T.  I(.  s.  815. 
Uaiweiiał  koiffederacyi  T.  IIL  s* 

89.  n. 
Upominki  ca*ewej  Marynie   woje* 

wod/ianca  sandomirski^j  T.  II. 

a,  998. 
Ursenberff  T.  III.  s.  88; 
UfBsnla  Mejenn,-  )>owiemiea  krd- 

lowei  T.  m.  8  76.  990  i  (n). 
Urc^'inior  krdlewscy  Tom  L  str. 

xxxvnL 

Ussan  bas7a  Sylistryi  T.  III.  s.  183. 
Ussaim  basaa  T.  UL  s.  199. 

V.  W. 

Walew^l   pr^dkomony   sieradsV{ 

T.  UL  8.  9^7. 
Walsi^ein  T.   UL    S.  887.   851  ; 

Wdd*  wojflk  o-sarskith  s.  869; 

domaga  się  wypłaty  s.  886. 
Wars/ycki  «oiewoda   podlaski  T. 

L  8.  146.  T.  UL  8.  14. 
Wartość  pien{(d'y  anilona  T.  UL 

s.  888.  i  t^n). 
Wamnki    włoime    na   Zfgmontft 

T.  L  S.  48.  48.  57.  58. 
Wasilew  Eliasi   Samoswaniee  T. 

U.  8.  168. 
Wejer  Jan  wojewoda  T.  I.  s.  148. 
805.   T.  lU.   8.  169.    184. 
186.  196. 
,       Marcin  T.  IL  s.  888. 
Wesele  Zygmnnti  T.  I.  s.  871. 
VevelH  T.  Ul.  t.  168.  171.  177. 

194.  198;  jego  chytroió  s.  806. 
Wiasaa  T.  Ul.  s.  65. 
WlelągtowsU  T.  U.  s.  178. 
Wiesiołowski  T.  UL  8.  847. 
Wilcskowski  T.  1.  a.  858. 
Wilhelm  syn  ksi^fńa  knil8iidskieg<> 

T.  lU.  8.  817;  oświadosa  si^ 

sa  Gnstawem  s.  817.  884, 
Wie  (da  la;  Piotr,  wdda  liwedAL 

T.  IL  8.  886.  888. 


Digitized  by  VjOOQIC 


-^  i^m  •=- 


mriMiftirtu  T.  Ł  •.  170. 

Wigufowtocki  AdAm  kiią*^  T.  n. 
t.  1S5.  U9;  pnfbyr 
w«  u*  pomfe  Dj* 
mhrowi  ••  194. 
^  K  mUBt  7  T.  n.  ». 

U9.  T.  IIL  I.  169. 
«  Michał  T.  UL  po* 

nte  Torków;  wuera 
s.  119. 

WMUcA  T.  Ł  i.  46.  48. 

Wfaidjriaw  królem  icB  rodri  wf  T. 
Ł  g.  179;  lapranmiy  da  tron 
iBotUtwsfci  T.  II.  I.  819$  wa* 
roiikł  I.  816.  949;  djplonw  sa 
wjMrf«944;  praj»i9gaf.JttO; 
aamki  sif  poddają  s.  955;  la- 

'  dfośó  wesystko  psajo  0.  958; 
nlanowaBy  wodiam  T.  IH.  ». 
56.  60;  odeiwa  do  Mokkali, 
odnneona  ■•  69;  pod  Dorobo- 
bniom  t.  64.  65;' w  Wiaaaiie 
■•  65;  dągnie  pod  ICosąjsk  t. 
74.  75;  mowa  do  wojriw  a.  81; 
roiejldo  alę  wolska  ••86;  r«>* 
kowania  a.  89.  99;  waawia  t.'^ 
■  Moskwą;  artykuły  pokeja  1. 
100;  powcaeai.  106. 107;  raą^ 
cą  krain  podbitych  s.  108;  ci%- 
gate  na  wojnę  mrocką  0. 169. 
174.  184;  ałoiony  diorobą  1. 
190.  198;  mowa  jago  a.  908; 
akł«dy  0.  208;  wanwki  irakta- 
ta  8.  910—946.  958.  890.  j>; 
rosnntny  0.  891. 

Włodek  wojewoda  T.  I.  s.  151. 

Wola  auejsce  olekcyi  T.  Ł  s.  16. 

Woleki  Mikołaj  mftnialek  T.  I. 
0.  846.  T.  ni.  0.  946. 

Woło0scłyxiia  T.  L  0.  815. 

Wołkońki  kniai  T.  IL  t.  160. 
po0eł  do  Fol0ki  0.  909. 

Wo'kow  Hrałiory  T.  II.  0^  899. 
899;  poddnjo  019  Polakom  0. 940. 

Wołowios  EiulHcby  relarenflan 
Iłtewaki  T.  U.  a.  79. 

Wolaeki  kaostelan  rawaki  T.  m. 
0.  90. 
n        bi0knp  T.  UL  •»  169. 

Worenieoki,  «iiaaiOo  kr^lcM  M9- 
symiliaaa  T.  L  0.  41. 


WjflwĄr^wil  kakU  T.  a  a.  199. 

Wq|0ko  kwarckna  T«  I.  0.  XTX. 

i  (n);  foawiąyło  0.  118. 
Wcjna  Włnoealy  T.  Ł  s.  890. 859. 
Wrada  Henryk  T.  L  0.  856. 
Woinieki  T.  I.  0.  849.  844. 
Wnngal  w<$da  08wedaki  T.  I.  a 

889.  999    T.  HI.  0.  961.  868^ 

964.  966.  971. 
W0pdłcaeśni  s  Zygmontem  Illdm 

monarchonia  T.  L  0.  LYIU. 

Z. 

Zadaik  biakap,  kandars  T.  UL  a. 

871.  876.  988. 
Zamojki  hetman  wielki  acprawie- 
dliwia  tif  T.  L  0. 5;  jego 
wyrKOty0.  U — 14;  0tron-^ 
nicy  0.  19.  96.  98;  ogla* 
0aa  krdlam  Zygmanln  a. 
44.  48;  wiouieoia  Kr»- 
kdw  0.  58.  68.  89;  idda 
prsedwko  Tarkom  0.  97; 
ngoda  0.  104;  nnioay 
na  krdU  0. 114. 195;  śd- 
ga  Tatarów  0.  158.  155. 
157;  O00dsa  ho0podais  a. 
162;  pokój  0.  167;  awy- 
dąte  Rośnaaa  a.  170; 
wiiemi  0iedmiogrodskj^ 
0.  899.295;  wlnfluatadl 
t.  994.  939.  840.  844^ 
860;  umiera  0.  869. 869. 
„  Onymaicsyk  po0eł  do  ea> 
iana  Budolfa  T.  L  a. 
106.  106.  194^ 
^        Jan  oboaay  T.L  0. 167. 

189. 
„        Tomasa  wojawoda  kąjoww 
0ki  T.  UL  0.  118.  16K 
947. 
Zaracki,  wóds  Koaak^w  T.  U.  a. 
179.   881.   268.   869.   873.   T. 
.Ul.  0.  19.  19;  snchwaly  0. 94. 
Zbaiawiki  k0ią99  wojewoda  bra> 
daiv0ki  T.  U.   a.  50. 
itara0ta  knemieniadci 
0.  884. 
,  Jeny    T.  UL  a.  79. 

.  116.  119. 
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rynJUi  T.m;  ■;.79. 

lie.  Ul. 

2bORywBC]r  wn^Kfunj^  Mdimstiifo 

T.  L  •  8;  Uette  kh  w^Jika 

0.  19;  tpnjpjmją  lii^jMllkMio- 

wi  •.  tS;  pneciwiii  Zanojakie- 

mu  t.  SO;  lącią  li^  s  IfisKj- 

ffiSliaiMm  •.§!.• 

ZbomwMKnjmtoiT.L»,9S  lit. 

,        AndneJ   w  mtowoU  T. 

U.  B.  107. 
„        Ałexaiider  pny  6«ino- 
Bwańen  T.  II.   f.  178; 
pod  Tofikiem   ».    180; 
padTwer<B8  !Ml.t04. 
fiSI;  woJ^ko  jego  Iraii- 
taie  się  •   28!l. 
Zalmydowski    Mikołaj    wojewoda 
krakowski  T.  II.  s.  4;  urażo- 
ny  na   ki  dla   a.    5.   6.  8;   na 
caele  rokofsn   i.   20.  21.  28. 
82;  pod  Wiślicą  a.  84.  48. 49; 
•kłnai*  8'^  do  sgody  a.  51. 84. 
56.  57.  69.  61.  62;  nowy  ai^ 
myił  a.  68.  66;  naponinany  a. 
69.  75.  SO;  wypowiada  posła- 
aieńatwo   kriSlowl    a.    82.  88; 
wtrąca  poałdw  do  wr^aienfa  a. 
89;  pod  GnaoweiD  a.  90;  pobity 
a.  91.  95.   97;  pragnie  agody 
a.  100.  101;  pnepraam  krdla 
a.  108.  104.  nmiera  i.  105. 
Z«gocki  Btaroata  wachowakiT.m. 

a.  248 
Zjaid  w  Lublinie  T.  Ł  a.  118; 
w  Proaaowicacb  T.  II.  a.  8. 
w  Korcsynie  a.  10;  w  Lubli- 
nie 8.  26.  84;  w  Wiśliej  a.  87; 
w  Kole  a.  67;  aiendaki  a.  69; 
w  J^drsejowie  a.  70.  78. 
Zienowica  T.  II.  a.  25.  T.  lit.  a. 

170.  188;  poległ  a.  189. 
ŹdlklewaU  8taniaław  hetman  pol- 
ny T.  1.  8.  14.  161; 
anoai  oddalał  Koaahdw 
8.  177;  pod  Kijowem 
a.  182.  pokonywa  Ko- 
lakdw  a.  187.  188; 
wygrywa  bitw^  a  Mi- 
cbalem  a.  219;  w  In- 
B.    284.  248. 


T.H.  8.  «.  •I.'8S.'87? 
pod  Wllliaą  a.  8S.  74. 
84.  89.  84;  Uaprawie* 
dUwia  8i9  a.  98.  łOO^ 
odndaa  krylowi  wejn^ 
iMo9kwąa.l29— 184^ 
1«5  i  (n).  167.  189- 
190.217.280;  podCa* 
rowem  Zawisaeaem  a.. 
289--24S;  poprayai^ga. 
pakli  Władyaława  §» 
250;  ttchodai  do  Mo-- 
akwy  a.  255—261;  u 
kt^U  a.  262.  T.  Ul. 
a.  6.  7.  82.  48.  61.  79p 
kandera^^m  obrany  a.. 
80.  118;  podBoazą  a» 
114;  iig04*a  8. 116;  pod. 
Gryniem  8.  117.  119. 
134.  pnebjwa  Daieatr ' 
8.  187;  rzei  Tarkdw 
a.  188;  ciągnie  pod  Ce- 
eorf  a.  189.  140;  wal- 
ka a.  142—144;  mowa- 
a.147.149. 150;odwrdc 
8.  151;  agon  hetmana 
a.  156;  pogrzeb  a.  159;; 
wjaad  trjnDifialny  atr. 
801.  i  dalej. 
Z<5łkiewaki  Jan  T.  III.  a.  144p 
w  niewoli  a.  157. 
,  Łukaaa  T.  HL  a.  144. 

w  niewoli  a.  157. 
Zygmunt  m.  T  I.  ogioaaony  kró- 
lem a.  44;  przyeayny  awł>k. 
w  j^go  pra>jećdaie  do  Pol* 
aki,  warunki  które  mnaiał* 
podpiaad  a.  57;  praybywa  dv> 
Odańaka,  apory  o  Estonia,  dro- 
ga do  Krakowa »  odwołanym 
praea  ojca,  priyjaad  do  Kra* 
kowa,  koronaeya  a. '59  —  72; 
wyjeMta  do  Bewla  a.  95;  po- 
wraca do  Polaki  a.  108;  po* 
czątki  jawnych  porotumień  mlf* 
day  krdlcm  i  Zamojak^m;  odmUi- 
ny  na  d«rorae  królewskim  a. 
118  i  dalej;  i^yoie  Wiała  do 
Gdańaka;  prayby«a  do  Satok* 
holmu  a.  187;  pod;*dl;  Zygountia. 
doBaweeji;  aprl^wyjegowtenb 


\ 
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i*<hiiUii6;  powrft  do  PokU 
«.  S04<^^10;  rnÓBO  rad  MiMla 
pofjłft  po  Arcjks-^oieikf  Kon- 
^taooją  t.  S67;  wesele  s  ksi^ 
Jalotką  aoetryaekąs.  871— 174. 
T*  II.  wyejU  Skwrgf  do  ro- 
fcc.ągaa  ą.  21;  luprawlcdliwU 
^  saiwerMiłeaii  •»  87;  ndeje 
eif  do  Krakowe;  odpowiedi 
swiąskowjm  ■.  84;  powttfrne 
poeeletiro  do  ro^oiian  s.  89; 
^■iwetealy  do  aaroda  e.  40; 
«r«ca  do  Knkewm  i.  68;  śle 
po  tneei  ras  poselstwo  do  ro- 
icosssa  s.  75 ;  mowa  s.  79;  cią- 
gnie praeciw  rokosianom  s. 
87;  swyci^is  pod  Onsowem  s. 
51;   wTsnacsA    pensją  Djmi- 


tsoirt  b.  117;  Mniib 
waó  Moskwa  s.  188;  pnjciągm 
p«d  SnMleAsk  s.  189;  nfaialBiee 
esynione  poiłom  moskiewskim 
s.  815;  nniwerssl  do  8m<Mk- 
ssessn  s.  81  ^;  list  okdbj  do 
sonstordw  s.  881.  T.  m.  po- 
wraca do  Wsrssawy  s*  18.  pra- 
gnie a  Moskwą  pokojn  s*  47; 
roskaaige  ŻdłkiewsUcma  wkr^ 
csaó  na  Wołosacsysaf  s.  135; 
aaoMok  na  Jego  śfcie  s.  168; 
oddany  całkiem  namowom  J^ 
snitdw  i  cndsosienedw  s.  S15; 
płynie  do  Gdańska  s.  886;  ^la- 
bośd  i  śmierć  ZygmnnU  III» 
eharakteg  jego  s.  894  i  (n). 
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RsBMSB  O  aitone  1  Jei;o  pismaoli. 


z  ojca  Hftroellego  Ursyna  i  matki  Jadwigi  t  Snoho- 
dekkieb^  Hrodiił  się  Julian  16go  Intego  1758  roku  w  Sko* 
kaeb,  majętnośet  rodsieiehkięj^  położonej  o  dnłą  milę  od 
Braeśeia  litewskiego,  wówczesoem  wojewdditwie  bnesko^ 
litewskiem.  W  roka  1770  oddany  na  naukę  do  sakol^ 
lycerskiej  warssawskiej  osyli  korposn  kadetów,  włożo- 
nej przes  króla  Stanisfaiwa  Augusta,  odinaoiał  się  by- 
•trotoią  doweipu;  więo  iwróoił  na  się  uwagę  naeselnika 
sakładu  księcia  Adama  Czartoryskiego,  jenerała  złem 
podolskich. 

W  roku  1777  ukoAozył  Julian  nanki  udzielane  w  za- 
kładzie wspomnionym.  Sam  nasz  autor  w  Pamietnikaeli 
swoich  wyanaje,  te  do  matematyki  miał  mało  zdohioAeiy 
te  historya  i  literatura  więcej  dla  niego  miały  powabów. 
Jni  młodzieniaszkiem  napisał  poemacik  „  Wcjnę  kobieif^ 
do  której  treści  dostarczyły  mu  zgromadzenia  wieezome 
n  pani  Deszkiewiczowej,  kapitanowej  gwardyi  litewslriej: 
na  tych  zgromadzeniach  bywało  dosyć  ion  i  córek  ofi- 
cerskich, co  wszystko  młodziuohnych  kadetów  nie  mo- 
gło wieść  do  zbyt  powatnych  medytacyj. 

Po  odbytych  naukach  w  szkole  kadetów,  dostał 
»ę  na  dwór  księcia  Czartoiyskiego  (za  którego  wie- 
wem przyjęto  Juliana  przedtem  do  pomienionego  zakładn) 
i  został  jego  adiutantem.  Ejiiąłę  ehcąo  go  wprawić  da 
-Btybk  i  zatrudnień  btwą  jaką  pracą,  dał  mu  do  tłóma- 
mżenia  dawny  romans  francuslu  „Htstoirś  de  la  /Zstne 
de  Nmofre,^  jako  tei  ^H^aire  de  Jean  de  Boufionp 
prinoe  de  Carenoji^  i  „Ls  eAge  dt  CalaieJ^ 
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w  roka  1784  dostewssy  wsparcie  od  swoj^  dobro- 
etftcVf  udał  lię  w  podróż  do  Włoch,  Franoyi  i  Aagiii, 
i  dopiero  pned  csteroletnicgo  agmn  lacaceieD,  powró- 
cił do  kraju,  i  jako  poseł  inflancki  (wojewóditwoto  jut 
oderwane  wówcias  było  od  Polski,  jedynie  fedna  łąka 
po  lewym  bneen  Dżwiny  repreientowała  je)  rospocw^ 
swój  lawód  pnblictny  w  Warssawie. 

Jalian  Ursyn,  poznawszy  inne  kraje  enropejskie^ 
zgłębiwszy  ich  astawy,  naleial  do  tej,  nie  nadto  licsnej 
druty ny  Polaków »  csiuą^rdi.  własne  ponitenie  od  atu 
lat  blisko  trwające.  Mowy  jego  miane  na  tym  sąjmie 
odznaczały  się  bystrem  pojmowaniem  stanu  rzeczy  i  na- 
atręezały  dobre  rady,  aby  przyjtć  do  porządku,  sniósł- 
aay  nadutyeia,  mianowicie  magnatów,  dźwignąwszy  stan 
miejski  i  włościański*  Wceln  skuteczniejszfgo  daiałasia 
na  obszerniejszą  publicznośó  i  rozpowszechnienia  abar 
wieonycb  zaead,  zaczął  wydawać  polityczne  pismo  pod 
tytułem  „Ocuseia  narodowa  i  obca"  (1791  r.)  wias  z  Tm^ 
deussem  Mostowskim  i  Józefem  Weisaenhofcm. 

Julian  Ursyn  poruszał  wszystkie  spiętyny  swojege 
wszechstronnego  *  talentu  do  rozszerzania  zdań  awoidi. 
W  tym  takie  czasie  wyszła  na  widok  publiczny  pierw- 
saa  częió  |ego  bajek,  w  których  zdiotneści  i  śmte- 
iznoici  towarzyskie  i  publiczne  wyszydzał  i  ganiŁ  G^ 
działania  sejmowe  wzbudzały  niezadowolenie  w  nuiiq 
otwiceonej  szIscbciCi  dla  skarcenia,  i  wyszydzenia  jej 
przesądów  napisał  „Powr(k  po^*^  komedyę  w  8  aktach. 
Dramat  „Kaeitnierz  Wielki,''  na  prędce,  dla  diwilowq 
ekolicznoóci  napisany,  równie  tendencyjny,  takie  nie 
aestsł  bez  wraienia  • . » . 

KicszczęAcie  chdało,  te  zbawienne  natawy  trwidoM 
pozyskać  nie  mogły,  Kiemeewiez  z  rozdartą  bókm  pier- 
aią,  niechcąo  być  śwMkiem  zbrodni,  hańby  i  klęedd 
wydalił  się  z  knju  i  bawił  w  Łapsku,  gdzie  dla  dobr^ 
sprawy  piórem  pracował. 

Pierwszy  znak  dany  do  nowego  powstania  narodu, 
q)rowadził  Juliana  Ursyna  do  kraju,  gdzie  go  widzimy 
walctącego  w  tzykach  KoAciuszki.  Banny  pod  Macie- 
jowicami, wzięty  wraz  a  dowódzeą  w  niewolę,  i  prze- 
wieziony  do  Petentburga,  zlMtaaał  dwa  lata  w  więsieBii^ 
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lUeracld  i  w  wi^NMh  potrafił  saaleić  sitf«ełe»  Twoi«M|ie 
bajek  i  pemeAci  Akmeałe  uutM  i  dhigie  godainy  wic* 
ziania,  w  tym  to:  oaaaia  pnrio^ł  aiigielfki  |K>eioat  Popa 

Soiieri  imperatorowej  Katan^y  i  wsłąpieiiie  na 
tron  eesana  jP^wla^  pcdoźyłp  kooiec  niewoli  i  mfkoni 
naesego  aatenu  W  roka  1796  i^rsał  aic  woluym,  leoa 
nie  pośpiesaył  wraz  z  innymi  jeńcami  polskimi  doicrąjn* 
Przywiąaaweay  .aic  do  Koieinszki,  pnśoił  się  z  nim  do 
Szwecyi  i  Anglii  a  następnie  do  AmerykL  Totaj  połą- 
ezył  się  węzłem  małteiskim  z  panią  Kean  z  doma  Łe- 
yingston,  i  na  wzór  innycli  mieszkańoów  Ameryki  upra- 
fdał  własnemi  rękami  ogród  i  pole  swojej  tony.  Takie 
sajmował  się  naeka  małego  swego  pasierba.  Odebraiw- 
eay  w  roku  1802  list  z  Polski,  z  doniesieniem  ii  ojeieo 
jego  jni  nie  iyjei  i  ie  sprawy  rodzinne  wymagają  ko» 
niecznie  jego  przybycia,  wybrał  się  natychmiast  do  krają, 
w  którym  go  ze  czcią  i  uwielbieniem  przyjęto.  Wstąpił 
do  Warszawy,  pod  rządem  pruskim  zostająccy.  Pamiętny 
dobrodziejstw  iwiadczonycb  mu  przez  księcia  Czartoiy^ 
ekiego  jen^ała  ziem  podolskich,  pn^rbył  do  Puław*  Ma 
pamiątkę  swojej  w  tern  miejscu  ujroczem  bytnoici  zostar 
wił  mały  poemat  pełen  wdzięku,  opisigąey  cztery  ezęici 
dnia  letniej  pory  spędzanych  w  Puławach. 

Powrócił  do  Ameryki.  Lecz  drugi  pobyt  w  tej  częAci 
świata,  hjrł  jui  mniej  długi.  Dowiedziawszy  się  o  wskrze- 
azenin  Nowej.  Polski,  pod  imieniem  Księstwa  Warszaw- 
ekiego,  aga  wił  się  Julian  Ursyn  po  trzeci  raz  w  War* 
azawie  i  otrzymiU  nominacyę  na  sekretarza  stanu. 

Odtąd  z  nowym  zapaiem  pracował  dla  utrwalenia 
pMTządku  i  podniesienia  duelia  współbraci.  Jego  płody 
poetyczne  nie  do  innego  dątyły  celu.  Wspólnie  z  Łur 
dwikiem  Osińskim,  wznowił  upadłe  po  I^ochowskim 
peryodyczne  pismo  pod  imieniem  „Nauw  Famifimk^^ 
który  dla  nieprzyjaznych  okoliozaoici,  tylko  dwa  łatą 
utrzymać  się  zdołał.  Nadszedł  rok  1812,  a  z  nim  wst^ 
piła  w  serca  Polaków  nadzieja  odzyskania  kraju  w  da- 
wnych granicach;  gdy  wojska  Napoleońskie  whiroczyły 
do  Litwy,  wydawał  Julian  Ursyn  dzieło  polemiczne  pod 
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Mttłetti  „LUśy  tiUtoBki^"^  nmjąoe  na  eelii  |K»4«l6iieiiie 
^dacba  obyfmteH  zaaieme&skfefa  1  liidttNiAikleb.  Nie- 
Mcsęttiwy  upadek  lej  wyprawy  ramta  autora  do  opt- 
ateteoia  knga  i  mnikaiiia  pnytnftn  w  Kiencfteob.  Kon- 
IpteB  wiedeński  a  %  nim  nrządsenie  kongresów^  PoMu 
pod  bertett  eesarta  Aletandra,  eprowadza  napowrót 
Niemeewiosa  do  Warszawy.  Uriąd  sekret^raa  stsaa  po- 
wienony  ma  powtórnie,  lees  i  niwy  literaekiq  nie  lo- 
«tawia  odłogiem. 

Towarzystwo  prsyjaeiół  nank  przekonane  o  nłyte* 
cznoioi  pieśaio* księga,  któryby  łatwym  i  poptlarnym 
aposobem  daieje  tanja  opiewał,  jeszcze  za  księstwi 
warszawskiego  powzięło  było  myśl  wydania  takowego 
dsi^,  i  praoę  tg  Niemoewiezowi  poniozyło.  Wywiąw 
on  się  z  polecenia,  wydając  roka  1815  na  widok  piiMi* 
«zny  „Śpiewy  hiataryceM  j^bkie*'^  które  ze  wszystkich 
dzieł  jego  miały  najwięcej  wziętoAei  i  poknpa  (?)  % 
i  najwięcej  ma  chwały  ziedoały. 

Ody  dopiero  wspomniooe  towarzystwo 'rozdało  niię> 
dzy  wiela  piszących  do  wypracowania  rozmaite  pano- 
wania królów  poiskicli,  aby  tym  sposobem  dąg  histoiyi 
Namszewicza  mógł  być  dopełnionym,  wziął  nasz  aator 
na  siebie  panowanie  „Zygmunia  IIV  i  chlnbnie  wywią* 
sał  się  z  obowiązania,  tak  ie  ksiąłę  Adam  Czartoryski 
ma  to  dzieło  za  najważniejsze  z  pomiędzy  wszystkich 
pism  naszego  antora. 

Przejęty  watnośoią  Pamiętników  historycznych, 
w  które  inne  literatnry  tak  są  bogate,  zebrał  staranoje 
w  6  tomach  ^Atmtf/iu&tfio  o  dawnej  PoUee''  wielorakie 
opisy  ważniejszych  okresów  lab  zdarzeft  naszych,  które 
w  części  z  polskiego  wypłynęlty  pióra,  w  większą)  zaś 
ilości  tłómaczyó  potrzeba  było,  a  mianowicie  z  jęsyków: 
łacińskiego,  włoskiego  i  francaskiego. 

Dokładna  znajomość  krają  jest  pierwszym  obo- 
wiązkiem każdego  prawego  obywatela. :  Jalian  Ursyz 
zwiedziwszy  wszystkie  dawn<|j  Polski  części  (r.  1818) 


*;W<5j'ickitmordsi  ko  pierwsae  wjdaaie  , Jan*  •  Tf esyna"  mtalo 
ząjwi^eej  poknpa. 
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leei  dzieła  tego  wttwctM  drnkien  ogłosić  nie  ai6gK 
(Wygzło  na  widok  pnbticsDy  dopiero  w  1858  r.  w  Parciu.) 

Stargane  siły  nie  (pozwalały  Niemeewiezowi  ciągła 
zatnidniaó  się  pracami,  wymagającemi  nąjwyiei!^ 
nattK^n  imysłewego.  Wi^  dla  swojej  właraej  rozrywki, 
pr6bował  się  na  pola  romanga  i  napisał:  „Lejbę  iŚioirf'^ 
„Jana  z  Tfczyna''  i  „Dwaj  Sieciechowie.^  Z  tyołi  powiei& 
„Jan  z  Ifctyma^^  ptaiimo  wielu  ntterek,  niezaprzeoze- 
nie  pierwsze  trzyma  miejsce.  W  tym  to  czasie  wydał^ 
takie  trzy  komedye:  „Samolub*^  „PodeJrzUwy"  i  „Pan 
Nowina'',  tndzież  trzy  dramy:  „Jadwiga"  „Zbigniew*^ 
i  „Jan  Kochanowski.'' 

Po  zgonie  Staszica  został  prezesem  towarzystwa, 
przyjaciół  nanky  i  orząd  ten  ał  do  zniesienia  tegoż  in- 
słytuUi   piastował.  Jat  zgrzybiałym  starcem  zastał  go^ 

rok  pamiętny  1830 ;   po  ras  piąty  opnieił  niwy 

ojczyste,  aby  ich  nigdy  wfęcej  nie  njrzyć.  Przez  lat 
jedenaście  tułał  się  po  Anglii  i  Francyi. 

Powołał  go  Najwyiazy  do  awojej  cłiwały  dnia  20 
maji^  1841  Pskn. 

Umarł  w  Paryin;  zwłoki  jego  złotono  w  ifóniimh 
rency,  o  kitka  mil 't)d' Paryża,  w  miejsca  które  sam 
aobie  .wy))rał  aa  tycia. 

Oto  podajemy  spis  dzieł  J.  U.  Niemcewicza.  Korty** 
staKtoy  wi^le  z  nprzejmie  nam  udzielonych  notatek, 
znamienitego  bibliografEu 

I.  Pitmft  wiertłem  i  jprosą  J.  U.  Niemcewics^  Wydanie  Tadeotia. 
Moitow- kiego.  Wiur-sawa   1903^1805..  2  Tomj.sawierąją: 

Tom  2.  a)  Historya  RiMląaa  kr<$lewi€za  Abi'i7n'i  x  anfrieJsIię^ 
}/roią  i  h)  Wiadomość  o  tjcin  i  eprawa  h  jeneraiu  Washingt^Ba ;  e) 
Władysław  |  od  Warn^  traj'  dya  oryginalna ;  d)  Fnkiel  wloeów  tfei^ty». 
|MDemH  Adanąa  P<»paV  a .  angieibkiego ;  e)  Co  sc  d^imom  podoba^. 
yomeió  wierasem  Yolraira  s  irancaikicgo;  J}  Etfioe  wiersze  (diin)|» 
o  żółkiewskim,  Stefan-e  Fotorkim.  Michale  Glińskim  i  t  d.J       .     [ 

Tom  IL  a^  Atalia,  trajedya  Bapina,  a  fr.  ncaikiego ;  h)  J^pwrót 
fOiU,  b>me/ija  w. 9  a)^tach  wier  sem;  c) Bajki  (29  wisytt^iili,  csfśd^ 
itpli  pray  otobnem  wydauU  komedyi  ^Powrót  potł\";  a).Hdżae  dro? 
bniej^^e  pisma  ^ierstem  i  pro7^  orygiąaląe  i  tłdmacaoBe« 

H  2>zieła  poetycsi^  4.  U.  Kif^mce^.ics^i  wierssem  i  proąa^  Wy- 
danie BreitkOpfa.  Lipsk  1839  7-  184U...,13mo  12.  T(U&($w  iawier>'Ja£: 
„.      Z.  i.  i.U  B.jkL.     .,      j     ..        ,  .    ,V 
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PowMei  «-tehodBi#«  rroi%;  O  WlertMi  €()  Iiiftj,  fitaą. 

t.  IV.  a)  Pmi  Nowin*,  konedjft  oiygłiuilM  w«  8  aktAcli  wkr- 
sseitt;  6^  Powrót  potla,  komedja  oryginalna'  w«  8  aktaeh,  ynttwnm; 
f)  Jaa  Kodiinowakt  w  Cianym  l«tiv,  kote^dyo^op^^  ^'a  *  mkuA^ 


T.  V.  a)  GUotfaikowie  króla  J^m^kom/bdym  w  I  akcia 
wana  s  f rancn8ki<>go  $  h)  Zbigniew  trajodjra  we  8  aktach  a  chdrami, 
wiorsźem;  e)  Jiuftrifta  królowa  pnltka,  draoMi  nraijeana  we  8  aktad< 
wlemcm;  ^  Kaalouera  WMkI,  dnona  w  S  sktiielh  iroaą. 

7»  VL  •}  AtaAa,  ttajed|»  J  Kadna,  aMmacieiieB  franmakk^ 
^)  WładyJaw  pod  Wassą,  tn^edja  orygiBalna,  wiaraaam;  e)  Botea 
wieMke;  <0  Ułomki  ■  poema  nCstery  porj  i/ek  Indakiego.* 

71  Fi/.  Lei  be  i  Siora,  roman«. 

T.  VIII  i  IX.  Jan  t  T^esyna,  romans. 

T.  X,  o)  H  atorTaBaaalasa  a  angielakłigw.  Dr.  ^k'vaon;  h)  I>m| 
SiaoiMhawie,  powieść. 

T.  XI  a)  Krótka  wiA^onotfć  o  *jciii  i  pprawaeb  jenerała  Wa- 
•s/ngtona;  6)  O  w  ęileniach  pnblfcsnycb. 

T.  XII.  a)  Śpie«7  lii  toryeane  Vs  e%JainieA;  h)  Mowy  pegfse* 
bown  i  poohwalne  Jako  to: 

i)  Mowa  na  poehwał^  Jana  Koeha^waklego  1806. 

2)  Mowa  pfsy  obch(>daie  ialobnyln  ta  8tani»laira  Malachow- 
akiego  1810. 

3)  Pny  *AłdKtiym  ob(BlH><^ld  po  9idcnMra  K«4cin<«ee  1817. 

4)  Mowa  prsy  obn^daie  pognebowym  aa  TMcnMi '  MaCHB»> 
wlaaa  1819. 

ó)  Mowa  pny  żałobnym  obi^hodaia  ta  8taniiłava  kr.  Potoc- 
kiego 1881.  ^ 

6)  Mowa  prsy  i^Ałobnym   obchodaie  aa  Tottnata  hu   Omnw* 
go  I8H. 

7)  Kekrol«tg  kaliein  A4ama  Gaartoryakiego  G.  Z.  P.  (a  OoMty 
War8saw8k'ej>  1823. 

8)  Pray  iłotenio  twłok  ksi^da  Adama  Oaartorytktego  O.  Ź.  P. 
w  SienUwie  I8S8. 

9)  Obrai  ftyćiai  eaydó^w  8'ailiiYawi  •t^tttca  1817. 

III.  Sekretna  bf-torja  Jana '  de  Boarbon  kti^a  a  Karasiy 
a  %ratt  n  kiego  przełożeń  t.  Warssa»a  1779.  8vo  S.  Tomy. 

IV.  Historya  Blałgoraaty  a  Walesyi,  królowej  Karany,  a  firaa* 
cuakleff<o  prtilrźona.  Wana^wa  1781.  8to  4.  T«imy. 

V;  Mowy  i  gfo^y  J.  TT.  Kiemcewirta,  jako  posła  hiflancUage 
|>ódk*taa  eateroletoie^o  k^nstytacgrjnego  a^mo,  wyćhodaiły  pojedyaeao 
w  Wariaawie. 

VI.  P(«wrót  posła,  komedya  We  8  aktach,  wiersaem.  Wai%aaw« 
(n  OrOU  1790  8to).  Wydanie  dm^ia,  do  którego  pnyląceane  aą  bijkl 
i  dnmy.  Wafi^awa  T79I.  8to.  Wy<fanie  trtede.  Biblioteka  polkbu  J. 
K.  Turowskiego.  Sann^,  V  jednym  aeasyei^. 

yil.  Kadnileri  W  elki:  Drama  we  8  aktacAi,  piroi^  Wanfeawn» 
(w  drakami  gaaety  narodowej  1791.  gro. 

VIII.  Mowa  na  pochwałę  Jan&  Kochanowikiego  na  pnblieanem 
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1808.  WaroMwa  1803.  9ro, 

IX.  tlittriiikAiile  ki4$ta  J  n*)  iMitoedy* ^  t  atóe  ś  pfeMami, 
^sMkiio^unm  %  fraiirti8%i«ff<«.  WniWaW*  1808/ 8ło. 

X'.  I^i^  Iłfe^^tfkK  Wa^iawa  UtS.  8yj. 

XI.  8  molab,  komedja  w  6  altach,  wiaiwnu  (DHik.  Pijarów) 
1814.  ar-i.   • 

XII.  Jadwiga,  królowa  p  l^^^,  drama  m«isyciiie  we  S  aktach 
^iflerHMDi.  War»fta¥^a  (druk.  Pi)Ardw)  1814.  8v<i. 

XIII.  ^^<U  Sł6«-]echowie,  powi^M (protą).  Wararawa  1815.  8to. 
l>#ngie  W)  danie.  WAnaaWa  1817.  8Vo.  Tfieeie  #jdaa*e.  Kanków 
Y960.   12IIK). 

XIV.  Śpiewy  bi  foryfzne  s  wta^rką  I  rfcSnaittf.  Wanaśiwa 
1818.  8ro.  Powtdme  wydanie  a  mtisyką  i  rycinami.  Waraaawa  181^. 
:8fro.  Trs'^'e  wydanie,  p^^pr^wre  *  mnajrką  i  ryeiaamf.  Wnrasewe 
1818.  6yo.  Osw«rte  w  danie  a  nwagemi  Joackima  Lelewela  (bea  ant 
i  rycin)  Kfak^dw  n  Gcechi.  1885.  8yo.  Piąte  wydanie  a  miityką 
ł  rycin  •  tai  litogH.fowaecini  Jjw&w  n  Kajetana  J^bł*  Askiege.  1848. 
:8voK  SuS^te  wydanie,  Mm  tekst  i  mnayka  lit>grafowaDa.  Wydanie 
Adamn  Wojciecha  Cybulski  go.  Prsemyli  1851.  4to.  Siddrae  wjdtaiie 
i(attttt  MkM,  bea  rycin  musyki  i  objaśnień-.  Wadowfe  n  Bibliakiego 
1852.  leino.  Śpie«y  historycane  tłdmNcxena  na  frMiieii8Hi\  ^Kian>l 
Torelei%  Ła  tlellle  Połogu-,  albniii  hKtoTiąae  et  poeti^ne.  Pariiioss— 
1844.  41  \  BdycjTik  ti^ecta  Pary*  1830.  8Vo)  i  na  memieokie  (HiMi- 
reiriei^!  OeS'^bicht1iche  ()«>iinge  der  Pólen,  metriich'  bearbeH  roń 
Franz  Freiherrn  Gaudy.  Leipsig-'888w'  8Ye). 

XV.  P8n'  Nowina,  cayli  dom-  poesten^,  kom6dya  oryginalna 
w  8  akra  b,  wierasem.  Waraaawa  1816.  8to. 

XVI*.  JanKocbam^wrki  w  Csamm  lesie,  kemedyo-opera  we 
-9  akttich,  wf^rakettł.  Waraaaira  fdrtik.  PIjarihrt  1817.  }«vo 

XVII.  Mowy:  na  pbćhtraHfTadeiniaaKeAcinsEki  1817.  Tadeotaa 
Matnssewictt  1819.  Staniaławk  hf.  PotoekSegtj  1811.  Tomana  hr. 
OitM>iMsMego'l7t9  Adama  Ciaftoftfltklego  1821.  Ogłasaone  drakiem 
^w  pi*macb  raat  wych. 

XVIII.  Bkjki  i  PoWifM.  Watazawal817.  8vo.  S.Tomy:  Bdycya 
•draga.  Warssawa  1880.  8vo   S.  Tony. 

XIX.  ^  wi^ińeiniieh  piiVliev»iyeh  eryll  domach  pokuty^  rteca 
krd(Va.  Waraaawa  n  Oiftcksberga  1818.  8yo. 

XX.  l>»eje  panowunia  Zy^mnnu  III.  Wa^-ssawa  1819.  8to  3. 
*Tomv  a  rycinami  satycbowanemi  Dmgie  wydanie  Wrocfaw  1886  u 
:^zletter«  8to  S.  tomy  a  ryc  oami  Utografowanemi.  Trzecie  wydanie. 
Biblłof^ka  polska  J.  K.  TnrcwakiegO  8  tomy  •)  Kfakdw  1860. 

XXI.  Zbigniew  traj  dya  a  ebdrami  w  8ch  aktach,  wicraaem. 
^Yarasuwa  1819    ^vo. 

xxii.  I^łhe  ■  8<ora,  eayli  listy  dwojga  kochanków,  romans. 
Warnaawa  1831.  8vo.  Drugie  wydania  Krakdw  u  Czecba  1d87.  ISmo. 
-9.  Tomy    TłdmacKenie   na  J9>yk   niemiecki:   Leri  nnd  Sara.  Briefe 

*)  w  ałBleUstm  wyiaaU  Dałcjów  paiiow.iii.  Zj^manta  iii,  nic  umiMBCsono 
jitiinjth  ryrłn,  jako  nitf rmyesjriiUjacjrcil  •!{  4o  wyświectnto  4słfiów,  •  wymaf«ją- 
«#y«k  wialklcfo  nakładlM,  Uk  łt  wyianł.  wrecław.kit  koaatiij«  M  sł    pola. 
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TakAe  na  angieUkie  pnei  Jokobj. 

XXIII«  2^<^r  tMu»łfteikó«r  hittocycnjch  o  dawnej  PoIsm  a  if- 
kopitów  tndaiei  daMt  w  wóśojeh  jfa/kach  o  PoUea  wydanych.  Wai^^ 
atawa  i  Puławy  162S—  1830,  H  to»dw.  Drugie  wydanie.  Upak  m 
Mtmikopfm  1639— 1440.  Sto  5.  IoomSw. 

XIV.  ^«kr-  log  keicrU  Adanw  Gbaitoryekiego  O.  Z.  P.  ^rmka^ 
waoy  w  Oaieeie  Wanaawak^j  189S  r  ,  wydaoy  lakle  prsea  Jdsefa 
StrasAewicra  w  tłdnacaenia  franenskient  giognu Ji  e  da  ppnce  h  ieai" 
QeoiYK««  CiartnnekL  F»ria  1885.  8vo. 

XXVk  J  »  >  Tfcayna,  powieśd  hUtoryea«ia.   Wancawa   181fr. 
8to  8  tony.    Drofrie  wydanie  Łfpek  I8A8  n  Brr  i  kopfii  bYo  S  wy 
Toacta  wydaaie:  Biblioteka  polska  K.  X  Tniowekicgo.  Sanok  1855. 
Praa^oiony  na  męmieckiej  Jokaan  voo  Tenoitjn,   ciae  gncbtcbtlkte 
EnabltnMT  ana  deoi  polniaihoa,  Ste  Anagab^*  Bertia  1884.  8to8  tonqr- 

.XXVI.  Okras  *7<ia  i  ocyadw  Sta«aica  Sianie)i*wa  (w  BorsnW 
i(acb  towartyfiwa  war  aaF*biego  pri^aruSł  aaak  T.  XX IL  r.  1827. 

XXVII.  Pod^rsU^y,  orygiaalna  komedya.  Waiaiawa  1881.  tTOw 

XXVIII.  Oda  na  podnicaien  e  obelUkn  w  Paryia  S6.  p^ada  ei^ 
niicn  Xm36.  P«ryft  1887.  8vo. 

XXIXa  ^>^  ^  Kąpolft  Knipaiewicaay  jenerała  wojik  polakick 
(wier^a«'tD)  ł^aryi  1835.  i2aAO. 

XXX«  Pt- mierniki  a  caaadw  moirk,.  dzieło  polaiieitne.  Paiy* 
1848.  UAHMiy  a  takowych  wyesly  w  tl^amcaenia  IraNonakieas  Kotw- 
•nr  ma.  captTtć  k  Saint* Petcnbomrg  en  1794-*-|788.  Dentsdi  wtm 
Ludwig  Eicbler   Leipaig  1844.  8to.     . 

XXXI.  Prometeiuat  poeina  a  poaoatAlycb  pim  Niemepncsa 
Lipek   ł»54.  OTO. 

XXXIk  Pedrdi  a  Petargbnrfia  do  Sawecyi  w  drpdsr  do  Aso* 
ryki  w  r.  1796  (s  francnakiego  piwet*  iona)  Poaaaik  1858.  Sto. 

XXXIII.  Podróże  biMrycaae  po  aieniAcb  polaUek  mi^dij 
rokiem   1811  a  1898  odbyte.  fttryS  1858.  Sto. 

XXXIV.  Wepon«i'enia  niektdryoh  o»db.  i  nekrologi  w  pia»arii 
wsriEawbkich 

Ks^ąi^  Adam  CiartoryaU  wyoienaa  naaf^piąjiiee  ^M^  jako 
przea  Niemcewicsa  napisane,  le^jeeioae  dotąd  ^kiea  nieogłoaaonr: 
«Paona  Guatlralakt,  powieść  wieriacni*  „MnicaMna  Sieiota>  pewieść^ 
.ChnuJnicki,  trajedya.'' 


Kraków.  98go  Śierpn-a  1860  r. 

Władysław  W^ltkL 
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Również  utrzymają  BibKotekę  Polską  księcanie: 

w  Lesznie        p.  GUnthera. 

„  Lipsku         „    F.  A.  Brockhausa. 

„        „  „    Wolfganga  Gerharda. 

^  Ostrowie       „    J.  Pribatscha. 

„  Poznaniu    pp.  N.  Kamieńskiego  i  Spółki. 

„  Petersburgu  p.  Bolesława  IMauryc.  Wolflte 

„  Żytomierzu  p.  Husarowskiego. 


Można  także  zamawiać  Bibliotekę  Polsk*  za  łaskawem 
pośrednictwem: 

W.     jAJXl.tjQJJL.  I-^^iraiaLO^^SlacŁOBO,  Bi- 
bliotekarza ces.  publicznej  Biblioteki  w  Petersburgu. 

yf^     Tg-i-r'Tg-gfct*a.j    Właściciela  drukami  i  Redaktora 
w  Wilnie. 

W.    jr.  :BZ.  ^^TSTllOZSnOLSldeBo;  Wydawcy 
Album   Wileńskiego  w  Wilnie. 


Listami  fraukowaueini  można  sią  zewsząd  zgłaszać  po  wy- 
jaśnienia  wprost  do  AdiiiluUtraeyl  Biblioteki 
Polskiej  w  Krakowie* 
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